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ękopisy  najdawniejsze,  jakie  dotąd  wykryć  zdołaliśmy, 
rozpoczynają  wywód  piśmieDoictwa  polskiego,  az  do  pier- 
wszej połowy  XVII  wieku  tymczasowle  skreślonego.  Koń- 
czą rzecz  druki  znakomitych  pisarzów,  których  użyliśmy 
na  pierwszy  pokład  wielkiego  obrazu,  wy  cieniowanego 
w  dwóch  poprzednich  tomach  tego  dzieła.  Nie  same  bo- 
wiem rękopisy  i  pierwotne  druki  (tak  zwane  inkunabuły) 
dostarczyły  nam  potrzebnego  do  wyrażenia  tego  obrazu 
kolorytu;  bo  wiele  daleko  zapaśnjejszego  na  ten  cel  zaso- 
bu, wybrać  się  dało  z  druków  pisarzy  pośledniejszych, 
tak  imiennych  jak  i  bez  imienia  będących,  lub  opatrzo- 
nych imieniem  tego,  który  dzieło  cudze  a  przypisane  sobie 
podał  za  pośrednictwem  księgotłoczni  do  publicznej  wie- 
dzy. W  niemałćj  juz  poznaliśmy  ich  części:  albowiem  wła- 
śnie te,  które  najwięcćj  dały  zasobów  do  nakreślenia 
obrazo,  życie  domowe,  zwyczaje  i  obyczaje  przodków  na- 
szych az  do  pierwszćj  połowy  XYII  wieko  przedstawiają- 
cego, daliśmy  poprzednio  obejrzeć  w  cztero-tomikowćm, 
przed  kilku  laty  drukiem  przez  nas  ogłoszonem  dziele. 


Czytelnik  więc  juz  ich  tu  Bie  zobaczy,  i  ztamtąd  wiado- 
mości o  nich  zasięgnąć  powinien,  wyjąwszy  te  dzieła  rze- 
czonych czyli  niższego  rzędu  pisarzów,  które,  będąc  nam 
dawniej  nieznane,  pokazaiy  się  nowo  po  wystawieniu  na  ' 
jaw  obrazu  owego.  Tacy  więc  nowo  odkryci  pisarze,  łub 
takich  cząsfkowe,  dotąd  ule  ai^itne  dtłeia,  wystąpią  tu 
raz  jeszcw;  aieby  uzupetnilf  ztaae  jai  o  sobie  zkądmąd 
wiadomości,  aieby  z  inoćj  znowo  dali  się  oglądać  strony, 
ażeby  na  nowo  przypomniawszy  się  światu  usiuzyii  nam 
raz  jeszcze  na  tenże  cel,  na  jaki  ich  użyliśmy  juz  po-  , 
przednio. 

Wszyscy  zaś  ci  drobiazgowi,  przez  się  samych  nic  nie 
znaczący  pisarze,  a  niekiedy  bazgracze,  (jak  drobna  szła-  ( 
cbta,  która  sejmikującym  i  sejmującym  panom  nadskaki- 
wa'ła,)  pacholując  znakomitgściom  polskiego,  piśmienni- 
ctwa, wespół  z  owemi  przewainemi  dowcipami  pokazać 
się  znowu  musieli  przeto,  ze  i  oni  znaczyli  coś  i  znaczą 
rzeczywiście;  ie  stawając  obok  wielkich  pisarzów  jako  ich 
poplecznicy,  nadali  cień  kolory towi  obrazu.  Jakoż  bez  tych 
cieniów,  nie  wydałyby  się  były  na  obrazie  wielkie  owe 
światła,  a  sztuka  nie  czyniąc  żadnego  na  widzu  wrażenia, 
upadłaby  sama  przez  się,  chybiwszy  w  perspektywie  i  ko- 
lorze. O  każdym  przeto  by  najlichszym  pisarzu  damy  wiado- 
mość, o  kazdćm  by  najlżejszej  wagi  dziele  powiemy,  w  miarę 
jak  sami  pisarze  ci  rozwiedli  się  lub  napomknęli  o  sobie:  bo 
co  o  nich  powiedzieli  inni,  wypisywać  tego  nie  będziemy. 
Więcej  tu  bowiem  idzie  o  prace  pisarzów  i  pisarków  owych, 
aniżeli  o  nich  samych,  czyli  nie  idzie  o  to,  jak  żyły  i  j*'^ 
się  ruszały  na  tym  bożym  śwlerie  małe  i  maleńkie  dowci- 
py pisarskie,  lecz  raczćj  o  wyliczenie  utworzonych  od  nich 
książek,  tudzież  u  wykazanie  tego,  czy  się  one  przydały 
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na  co,  lab  dziś  jeszcze  przydać  się  mogą.   A  poniewał 
z  ich  pobyta  na  ziemi  nie  wielki  byf,  lilb  mafy,  a  nawet 
żaden  dla  literalnry  po£y tek;  potiewaz  dowcipy  owe  maio 
zainteresowały  swą  pracą,  (aczlcolwiek  I  oae  wedfag  mo- 
żności do  ucywilizowania  narodu  przyczyniły  się;)  przeto 
nie  zasłuzyfy  sobie  na  to,  ażebyśmy  się  o  nie  troslcllwie 
dopytywali  w  tćm  tu,  wyjaśnieniu  literatury  głównie  po- 
święconym, dziele.  Dosyć  więc  będzie  opowiedzieć  co  same 
zeznały  o  sobie,  a  natomiast  potrzeba  zająć  się  pilnie  wy- 
Ticzeniem  ich  dzieł,  opisać  je  bibliograficznie,  treściowo 
przywieść  ich  wątek,  TTyjątki  z  nich  przytoczyć,  aa  koniec 
pism  ich  i  piśmideł  stosunek  do  literatury  wskazać.  W  czćin 
znowu  miara  pewna  zachowaną  być  winna,  ałeby  nie  je- 
dnakową mierzyć  piędzią  tych  którzy  nieco,  a  któi^zy  ża- 
dnego pożytku  nie  przynieśli,  którzy  jedynie  liczbą  są 
«w  obrazie  literatury  i  próżnym  jej  clęiarem:  niby  trutnie 
w  gromadzie  pszczót  praconiltych,  niby  próSniacka  czere- 
da w  tłumie  skrzętnych  i  uzdatnionych  robotników,  gapiąca 
się  i  podziwiająca  co  działają  tamci,  a  wezwana  do  współ- 
pracownictwa,  leniwa  lub  nieudolna  przyczynić  się  w  czym- 
kolwiek do  powszechnego  dobru. 

Gdy  pisarze  raczyli  jedni  objawić  nam  swoje  nazwi- 
sko, i  wskazać  rok  w  którym  wyszła  na  jaw  ich  praca, 
a  drudzy  zamilczeć  oboje  wuleli»  w  czterech  więc  usta- 
wimy ich  rzędach,  wysuwając  naprzód  pisma  bezimiennych 
zr^ku  i  miejsca  druku  znane,  tudzież  nieznane,  a  za 
niemi  tai^owez  imiennie  znanych  pisarzów  dziełu  sta- 
Miąjąc. 


I.  Dtiela  pisany  niemanycb  i  imienia. 

1.   z  MDUSCA  I  ROKU  ZITAHK  DRUKI. 

R.  1565.  Ustawy  Prawa  Polskiego  napotrzebnieysze^ 
krotko  %  łacińskich  wybrane^  na  Polski  ięzyk  dla  wszel- 
kiego człowieka  prostego^  d  prawo  wiedzieć  połrzebuią- 
cego,  przełożone.  J  P.  Roku  Pańskiego  1 565.  W  ćwiartce, 
Icarty  nie  liczbowane,  sygnatura  od  tytułu  począwszy  az 
do  końca  tai  sama  i  jedoa,  Ostatni  znak  druku  Vij.  Dzieio 
to  (czytałem  je  w  bibl.  zakładu  Ossoi.)  jest  pierwszym 
ukiadem  systematycznym  praw  polskich.  Statutem  się 
wiślickim  rozpoczyna.  Podzielił  g^  bezimienny  układacz 
(J  P.,  Jan  PoDętowski?)  na  37  kapituł,  ostatnia  i  niby  38 
kapituła  zawiera  statuta  sejmu  walnego  warszawskiego 
z  roku  1557.  Kapituły  czyli  materye  idą  w  tym  porządku: 
Wybraoie  statutów,  o  Królu,  Wojewodach,  Starostach,* 
granicach,  slachectwłe,  panach  sądowych,  Prokuratorach, 
(obrońcach  sądowych).  Woźnym  i  wwięzywaniu,  gwałcie, 
świadkach,  wdo^rach,  rokach  i  odwłokach,  skaźniach,  (wy- 
rokach) i  prawach,  księgach  ziemskich,  zapisach  dziedzi- 
ctwa, przywiliejach,  pozwach,  opiekunach,  synarh  i  dziew- 
kach, (córkach),  o  gaju  i  borze,  bydle,  rękojemstwie,  miesz- 
czanach i  kmieciach,  sługach,  myśliwcach  a  psach,  długach, 
soli,  cle,  rzekach,  pieniądzach,  glejtach,  sprawie  wojennej, 
złodziejach,  żydach.  Szacowne  to  jest,  i  jak  na  swój  wiek 
wielkićj  wartości  dzieło!  Drugie  wydanie  jegob.  m.  i  r., 
tudzież  trzecie  z  r.  1569.,  obadwa  w  ćwiartce,  znajduje 
się  w  Warszawie. 

—  Colloguiurn  piotrkowskie.  To  iesł  Rozmowa  którą 
mieli  wyznawcę  prawdziwey  wiary  slharodawney  o  Panu 


Bodze  w  Troicy  iedynym  $  stroną  przeciwną  w  Piotrko*  * 
wie  w  Seym,  Roku  przest.  (przeszłego)  1505.  w  KrakO' 
wie  z  druk.  Madeia  Wirzbięty  1566.  (w  4^^  ostatoi  zoak 
0.  3  Sim.  JoclL  II.  289.  569.  obszerniej  wypisuje  tytut 
dzieia).  Jest  to  rozmowa  teologiczna,  którą  protestanci 
zbora  helweckiego  mieli  z  Aryanami.  Na  przemowie  do 
dzieła  podpisali  się:  ^^Słani.  Samicius^  Jacobus  Syhius, 
Andreas  Prdsno  (Praimowski  J  Radzie  (z  Radziejowa), 
Chnsłoph.  TretiM  Colloguulores  praesentis  aełus  ex  parte 
Or^doTorum" .  Dzieiko  to  bardzo  rzadkie,  byio  pier- 
wszćm  pismem,  przez  które  istniejący  jui  licznie  w  Polsce 
protestanci  asiłowaii  nowo  w  jćj  państwach  okofo  r.  1560 
zjawionych  Aryanciw  przewieść  na  swoje  stronę.  Jakoi 
traflfa  się  do  tego  pora,  gdy  się  na  sejm  n^echaf  do  Piotr* 
kowa  naród.  Tam  przeto  odbyły  dysputę  obiedwie  strony, 
ale  nadaremnie;  bo  stojący  na  czele  Aryanów  Grzegorz 
Pauli  nie  dat  się  przeprzeć.  Wytoczono  więc  spór  przed 
większą  pabiikę,  w  druk  puściwszy  go  następnego  zaraz 
roku. 

—  Glowne  opisanie  złączenia  wielkiego  zwierschieh 
Planetów^  y  Słońca  zaćmienia:  które  przez  dwadzieścia 
lat  byc  maią.  Na  końcu  stoi:  Drukowano  w  Krakowie  u 
Małheusza  Siebeneychera,  Roku  od  Narodzenia  Pańskiego 
1565.  Broszurka  w  matćj  ósemce  (czytałem  ją  u  P.  Łu- 
kaszewicza w  Pozn.)  wydana  na  postrach  ludowi,  by  się 
w  grzechach  swych  upamiętal 

R.  1566.  Roye  Ewanieliey  naszego  wieku  po  krze- 

iciaństwie  rozmnoioney.  w  Krak,  1566.  (w  8««  u  Mik. 

Szarffmber.  F.  3.  Czytałem  w  Pulawich,  zna  to  dzieło 

i  Joch.  IL  240.  i  tytuł  jego  obszern!*j  wypisuje).  Zawiera 

wyjątki  x  Ewaaielij  śś.  dla  użytku  pospolitego  człowieka 
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łacińskiego  języka  aiezoąjącego  przeiołone  w  tym  cehv 
aieby  go  od  biędOw  kacerskick  uchronić 

—  Exametk  łhealogieum.  ta  ye»L  Słuchanie  albo  do- 
świadczania w  nauce  słowa  Boiego^  tyeh  którzy  bywa^/ą 
na  urząi^  kaznodzieyski  wezwani  y  posiani,  w  Królewcu 
1566.  (czytałem  w  Warsz.)*  Dziełko  to  napisał  po  ładnie 
Filip  Mełanchton,  a  Jan  Radomski  Minister  zebrania  nidbor^ 
skieg(^  wyłożył  je  na  język  polski,  z  roslMizu  Ksiązęcia 
pruskiego,  który  kazał  ducbowieńatwu  swemu,  a  mianiH 
wicie  nie  omlejficemu  po  łacinie,  kupować  to  pismo^  i  (jak 
się  wyraził  Książe,)  nie  prędzej  wypuścić  z  ręki,  ai  się. 
go  nauczy  na  pamięć.  Drugie  dziełko  przez  te^oz  snadt 
tłomaczone  (poświadczył  to  własnoręcznym  podpisem  Cza- 
cld,  który  na  egzemplarzu  sieoiawslcim  odemnie  czytanym 
połolyi)  a  zasada  wiary  wyznania  auszpurskiego  w  Pru-^ 
siecb  Icsiązęcych  (Corpus  doclńnae,  Repetiłio  corporis  do- 
otrmaej  obejmi^ące,  gdy  j«  juz  opisał  Jocher  II.  232.  III. 
359.  363  nie  wymieniam  go  tu  bliżej* 

—  Passio  albo  kazanie  o  męce  Panskiey  Aureliusza 
Upptisa.  Tymi  czasy  s  Ldćynskiego  na  Polsky  ięzyk 
nowo  przełożone  1567.  (w  ósemce  mała  broszurka,  w  bi«> 
bliot.  oicręgu  znajdująca  się)*  Sądząc  po  czterech  wier* 
szacb  polskich  Andrzeja  Krzyckiego  Biskupa  płockiego, 
a  następnie  Arcybiskupa  gnieźnieńskiego,  który  r.  1537 
umarł;  sądząc  po  tem  ze  oryginał  łaciń3ki,  z  którego 
))ziełko  to  przełożono,  właśnie  w  Pułtusku  za  biskupstwa 
Krzyckiego  r.  1535  wyszedł;  sądząc  na  koniec  po  prze- 
mowie dziełka  „do  cbrześciańskiego  człeka  przez  Jana 
Patruusa  Mieszczanina  y  Bibliopola  Poznanslciego''  wysto- 
sowanćj,  wnieść  się  godzi,  ie  pisemko  to  przygotowawszy 
dawno  do  druku  Jan  Pa  truus,  naprzód  w  Pułtusku  drukarz 


anastępuie  w  Poznimfa  księgarz  (1),  wydał  go  z  czasem, 
^.postarawszy  się  o  jego  przekfad  polski  przez  jednego 
Zakonnika  DyakODa  w  Wągrowcu*.  Powód  do  tego,  jak 
mówi,  byi  mu  ten,  ,Jz  gdy  się  wiele  modlitw  tymi  czasy  po 
polsku  pisy wanycli  oamnozyło  w  Polsce,  w  których  kace- 
rze  jady  swe  rozsiewają,  więc  teS  i  katolicy  powinni  się 
wydawaniem  podobnychie  zajmować".  Tiomacz  ogiosii 
drukiem  Godzinki  o  ś.  Krzyiu,  w  tym  porządku  jak, je 
w  Dyurnałaeh  swoićb  Cysterskich  znalazł,  z  dofączeniem 
modlitw,  które,  po  łacioie  napisane  przez  sławnego  Magi- 
stra Jana  Herbesta,  śpiewy  wano  w  Poznaniu  w  kościele 
katedrahiym.  Dziełko  to  znał  Juszyński,  i  opisai  je,  ale 
niedokładnie  (Porówn.  Jochera  III.  121.)- 

IL  1567.  Dekalog  tcięłszy  1567  (Sień).  Broszurka 
w  8^,  na  siedmiu  ćwiartkach  wy  drukowana,  zawiera  Dzie* 
sięcioro  przykazania  sposobem  dłiiiszym  i  krótszym  wy«» 
łożone,  z  przydaniem  nót  jak  się  śpiew«ć  ma.  Po  Dekalogu 
jest  nauka,  a  po  nićj  upomnienie  czytelnika  (emi  słowy: 

JesU  Gztecze  Z&kon  Boży  ktśdzieu  przed  oczy, 
Wiele d  zloidi  uk  bory  nk  tkiy  (Ituy)  nskociy. 
Gdśie  aby  zostały,  dobnia  się  nie  ii4wrac&ty, 
Strzelmy  sprdw  swyeh,  by  Dekalogu  niezasp&ty, 

Diakon  Grxegorx  Zdkonnyk. 

—  Przestroga  w  tmerze.  Anno  Domini  1 567.  Jest  to 
pieśń  w  8^®  (Icartek  cztery,  Sieu)  z  notami  i  muzyką  wy* 
drukowana.  Ostrzeżono  na  tytule,  „ze  się  tak  śpiewa  jak 

(!)  Łelew.  bibl.  ksiąg  dwoje  I.  191.  przywiódłszy  oryginał  ła- 
ciński prze&  Ja  na  z  Sącza  w  Pułtusku  1535.  drukowany,  mówi  iz 
ten  Jan  był  chalkografem  poznpńskim.  Miałzeby  być  owym  Janem 
Patniusem? 

nŚMiBil.  P0Ł8.  T«ni.  ^ 
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pieśń  o  zbunenid  Troi'\  i  prcen^wioBe  w  koicu  do  iaaka«- 
w^  pubUcueści  Umi  stówy: 

PttHiOntgaLńky  wis  iAko  taninmy,  pftnonde: 

Wy  lh«A  okeky^e  sic  pnydiyli^  Im  cney  oisiowle. 

Wysłowienie  pieśni  jest  dziwne,  brzmi  jej  początek 
w  ten  sposób: 

PUn  nyebieaky  Chneś^iański  choe  byoh  diik  My, 
Jakobiimy  prkwie  WMyscy  za  yedcn  beiy. 

R*  lM6i  Antffchymn.  Wzgardzonych  sług,  Chrystusa 
ukrTyżotsanego.  W  kthorym  zkmu  światu  y  kochankom 
tego,  nie  wimiosći  Sttey  sprawę  dawaiąi  ze  im  rozmaiU 
bluinierstwa  polwartiwie  przypiutią,  a  o  nich  uszczypU^ 
wiB  ipiemaią.  Teras  notco,  ku  pociesze  Wiernym  uczy- 
niony. Roku  od  Narodź.  Jezusa  Krisłusa  ukrzyżowanego , 
prawdziwego, y  własnego  Syna  Bożego.  tb%B( Sień.  iwh. 
IL  359.).  W  pisemku  tem,  (które  mylnie  za  dziełlco  Stry- 
kowskiego poczytywać  chciano,  porównaj  Joch.  II.  359. 
539.  nstpn.)  przeciwlco  Aryanom  wymierzonćm»  powiada 
bezinuenny,  ze  nąjwięlcsza  część  ich  btędów  ztąd  pocho- 
dzi, „iz  im  Antichrist  pomięszai  byf  zasady  starego  zalcona 
i  nowego,  i  za  prawdę  je  podał/' 

R.  1569.  Cantionaly  albo:  pieśni  duchowne  s  slowd 
bożego  shione:  w  4<^®  stronic  483.  Sień.  Porównaj  Joch. 
m.  158  który  obszernie  tytuł  wypisuje.  Na  końcu  stoi: 
,,Roku  od  ugodzenia  Pana  Jezu  Krysta  Syna  Bożego  Zb4* 
wicieii  Świata  1569.  Wydrukowan  &  dokonań  iest  ten  to 
kancyonał  dnia  czwartego  Lutego.  W  sławnem  mieście 
Krakowie  od  H4cyey4  Wirzbiety  z  wielką  pracą,  naprzód 
ku  czci  a  ku  chwale  s4memu  ledynemu  wiecznemu  Boga, 
w  Troyce  błogosławioney:  tńkze  y  ku  pożytku  kościołi 
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boiego:  a  ludzi  Krteićiaiskich  wiernych,  aitaiąeych  ięzyk 
y  rodzay  pobkl'\ 

—  Krotka  ńMaria  o  ZufffóięHme  Króla  Frmneuskieg&, 
imi  Sśkrdfnenłanmi^  kioryeh  giową  j  nawyiszym  Het* 
mśnem  byt  Książe  4e  Conde,  w  tey  bUwk  zeMy  Trzyna* 
ełego  dnia,  Mieiiąea  Marco  Roku  15#9.  (wdsesice,  osta- 
tli  znak  draka  B.  3.  karty-aieiiczbowaiie.  Kom.).  Dziefko 
to  do  liczby  kościelnych  gazet  nalepy. 

-^  Ctneura,  a&o  rozsądek  iednego  katolika^  na  rot^ 
sadek  i  eensurę  Uinistroto  ligurskieh  1509  (w  8*®  listów 
134  Sam.  ioch.  U.  290).  Je«t  to  przekład  łacińskiego  pi- 
seid^a,  wymieTzoiego  przeciwko  wyzaawcom  zborti  hef- 
weckiego.  VMby  je  napisat?  ktoby  przełoiyi?  nie  widać 
z  browary. 

—  Książki  O  zmokowdnm  zdroijeia  etiowieciego,  od 
iarozy  morowego  powietrza,  w  Krakowie  1569.  (Warsz). 
Ihiełko  to  o  chorobie  powszechnie  w  ów  czas  grassującćj, 
napisat  po  łacinie  Doktor  Antoni  Sznebergier,  przypisaw- 
szy je  Ałbrycbtowi  Frydrychowi  Margra1»i  brandenbnrskie- 
nia  a  pmskiema  Ksiązę^iu.  Na  polski  język  przef  oi^-ł  je 
Jan  AntoBłnos  ( Antoaias)  szwagier  autora.  Z  dziełami  ory- 
ginalnie po  polsku  w  tćjze  treści  pod  dW'  czas  napisanemł, 
działko  to  nie  może  iść  w  porównanie.  Obszernie  rozwiódł 
się  nad  nłem  Ossollśski  (II.  23(.  i  nstpn.). 

R.  MHO.  Synod.  Zgodne  rotnmienie  zobopolne 
wprzedmeyszyeh  c^śóiach  wiary  Krzesótańskiey,  miedzy 
koiiioiy  Ewdngdjekymi  Wetkiey  y^tnAky  Polski,  w  Rusi, 
wUbDie,  y  we  Żmudzi  eto.  Które  we^ug  Confessiey  Augs» 

purskiey^  Braciey.  Czeskick zdały  sie  mieć  miedzy  sobą 

nieiaką  ro^n&de:  Uczynione  na  Synodzie  Sędómirskrm 
Roku  1570.   Dma  14  Kwielhnia.   W  ósemce,  po  łacinie 
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i  po  polsku  na^tsaie  dzieło.  Wnr  z  tytnim  roKpocsyu 
się  rzecz,  i  az  do  końca  idzie,  gdzie  stoi:  Stanisłaui  Ca- 
mes  a  Górka,  Paiałinus  Posnaniemis^  manu  propria 
subseribo.  W  egzemplarzu  Icornickim  Ictdrego  używałem, 
są  tu  i  owdzie  wygaiłe  sf owa,  co  kropkami  oznaczyłenL 

—  Judiemm  Albo  rouądek  niektórych  KdtboUkow  o 
Canfesiiey  Sędomienkiey,  Roku  1570  wydaney.  W  któ- 
rym sie  fałsze  y  błędy  tey  to  Confessiey  po  prostu  poka* 
zuią^  a  prawda  iednego  Powszechnego  Kosdola  Rzym- 
skiego sama  się  broni.  Na  końcu:  w  Krakowie  w  drukar. 
Mikol.  Szarffenbergerd  Roku  Pansk.  1570.  (w  ósemce, 
karty  po  jedaąj  liczbowaae  stronie,  ostatnia  liczba  264. 
Przypis  Zygm.  Aug.,  tudziei  rejestr,  czego  jest  kilka  ar- 
kuszy, nie  liczbowanycli.  Dzief o  to  wydali,  jak  pod  przy- 
pisaniem stoi:  „Niektórzy  Katholikowie"  Kroła  J.  M.  „pra- 
wdziwie wierni  y  posf uszni  poddani'',  zwracając  uwagę  na 
Monarchy  nową  wiarę,  wcale  niepotrzebną,  a  kiedyś  szko- 
dliwą być  mogącą  Polsce.  Ułożono  je  w  kształcie  rozmo- 
wy, między  Konfessyonistami  (protestantami)  a  Katolikami 
toczonej.  Pierwsi  wszczynają  roztnowę,  drudzy  odpowia- 
dają im.  Obiedwie  strony  rosprawiają  spokojnie,  nie  uno- 
szą się  w  zapale,  lecz  pismem  ś.  zdań  dowodzą  swoich. 
Dla  przykładu  przywiodę  w  skróceniu  cztery  wyjątt^i 
z  rospraw}':  „o  obrazach,  spowiedzi,  jedności  kościoła,  na- 
stępstwie władzy  kościoła  rzymskiego  od  Apostołów''. 
Czytamy  w  nich:  „Jeśli  to  prawda,  lako  wy  tedy  śmiecie 
czynić  obrazy  Lntra,^  Helanchtona,  y  inszych  Apostołów 
waszych,  których  wszędzie  pełno,  y  owszem  sami  siebie 
y  zony  wasze  barzo  radzi  malować  kaiećie,  a  tymi  obrazy 
miasto  Christusowych  y  Siwiętych  iego  (iako  Juiiaous  Apo- 
stata, y  Symon  Czarnokśięinik  z  swoią  pobocznicą  Heleną 
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ciyaK)  gmachy  swoie  pzdobiade?  Ciyli  Ugo  Cliristm, 
Piolr,  Pawei  niegodźten,  czego  Luter,  Philip,  K4lwia  go- 
dzien? 

Jeden  Łaterski  kkinoizleik,  zaraz  ztr^dźieści  chło- 
pów starhaf  spowiedzi,  którym  rosicazał  aby  społem  wszy* 
scy  przed  sobą  klętinęli,  a  samemu  Boga  grzechów  swoich 
Sie  spowiadali  4  po  groszu  na  oftarz  pofozyli:  obłecuiąc 
im  pewne  rozgrzeszenie.  Bo,  powiada,  Pokulha  yDosyć* 
nezynieoje,  wymysły  to  Papieskie,  tego  niepotrzeba.  Byt 
tn  między  tj^mi  co  się  spowiadali  ieden  prostaciek,  który 
byt  pnnu  swemu  wołu  ukr«df .  Ten  dostawszy  rozgrze* 
szenia,  do  domu  sie  z  radością  wrcicił,  y  swoie  wesele  ze* 
nie  8vey  opowiedział:  Bafem  sie  mówi,  gdym  szedł  do 
Plebana  na'  spowiedź,  aby  mi  nie  kazał  kradzionego  wolu 
wrócić,  albo  ieby  mi  za  ziodźieystwo  Piekłem  nie  groził: 
lecz  OD  za  grosz  iedeo,  wszystki  mt  grzechy  odpuścił 
Rychio  potym  ten£e  chłop  drugiego  wołu  ukradł,  y  poi- 
nany  aa  złodćieystwie,  wyznał,  zęby  sie  był  tego  więcey 
Bie  dopościt  by  mu  Pleban  tak  łatwie  grzechów  nieprze- 
pośdł  Przypatrzze  sie  ledno  naprzód  Kościołowi  nasze- 
aio  Powszechnemu,  iaka  w  nim  wszędzie  iednośc,  iaka 
zgoda,  nie  tylko  tych  czasów  naszych,  ile  zawsze  była. 
Zadziwić  się  temu  musisz,  i  do  któregokolwiek  Państwś 
Chrziśeiańskiego  przyydziesz,  do  Polski,  do  Rusi,  do^  Ma* 
zowsi  (łakj,  do  Prus,  do  Litwy  etc.  wszędzie  naydźiesz 
ii  wierzący  eh  jest  iedno  serce,  y  iedna  dusza  w  Panie. 

ICośćioł  nasz  Apostolski  nie  tylko  ze  sie  nauki  y  poda- 
nia Apostolskiego  mocno  trzyma:  4Ie  tei,  ze  Sukcessią 
^  następowanie  iednego  Biskupi  po  drugim  az  do  dzi- 
śieyszego,  pociąwszy  od  Piotra  pokazuie,  takie  y  w  na- 
nych  Kościelech  Polskich,  Gnieźnieński,  Krakowski,  y  in- 
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ne  KoSdoly,  a£  do  tych  dośieyccych  Biskopow  Oryglii«ły 
8W«  porząiDe  w^rwieść  nagą".  Pisowni  Seklacyam  ucbo* 
wać  nie  mogliśmy. 

—  Summarmsz  w$zyłkjf€go  Nowege  Te$tamaUu:  to 
i$9t  kr^łhkye  okazany e  tego  eo  sye  te  kłorey  kapitule^  tak 
u  Ewinyeliskm  iśko  y  w  Uscyecb  Ąpastolikieh  uiimfkm^ 
19  Krakowye.  DrukowMno  u  Mścyą^m  Wirzbyęiy  1570L 
(w  4«S  znak  druku  A'  ///  Im.  Ki.X  Tra^  tę  wierszem  prsez 
bezimiennego  (jest  ołm  Czechowicz,  jak  dowl<)dt  Sobolew*- 
ski  u  Joch.  K  ld3)  złoconą,  wydrukowawszy  Wirzbięta, 
przypisał  fiostachemu  Woiowiczowi  Kasztelanowi  Troć** 
kiemn. 

—  Relada  spraw  gdańskich  na  seymie  walnym  war* 
szawskim  Raku  1570.  (w  4^%  ostatni  znak  druku  H^,  SienJ. 
Paniętae  zajście  kttfre  Korona  albo  raczej  KrM  (do  niego 
to  bowiem  mieli  urazę  Gdańszczanie ,  i  odłączyć  się  oŁ 
Polski  zamyślali)  miał  z  obywatelami  Gdaiska,  opowie- 
dziano  w  tćj  broszurae.  Bezimienny  aolor  tak  «o  swti 
pracy  mówi  na  końcu  przemowy  do  dzieła:  ,,Nie  rozumiey 
iei  tego  ńbychci  miał  podńwać  z  Trelu  (znaczy  z  bruka, 
brukowa  wiadomość)  ńlbo  od  przekupek  tych  rzeczy  Qm4| 
oclmus  loquimur,  y  ciemoch  sie  dobrze  przysłuchał  t«m 
będąc  gdzie  sie  tk  rzecz  dział4,  co  sie  luWnle  mówiła, 
st&nowiło,  pysmy,  maudati,  re^onsy,  dekrety  utwierdziło, 
to  podalę'. 

—  Postępek  prawa  czartowskiego  przeciw  narodowi 
ludzkiemu.  Druktncano  w  Brzescm  Utewskim  w  śrukar- 
m  Cjfpryana  Bazylia  Roku  1570.  Tyle  wyczytałem  na 
pierwszej  i  ostatnićj  strontey  dzieła  bardzo  uszkodaonega, 
mającego  tytał  i  pierwszą  kartę  wydartą.  Ostatnia  karta 
jest  oznaczona  liczbą  82.   Są  to  niby  dnieje  upadku  dn- 


tkiw  I  i^rwssy^  liMhi,  i  eęnectka  kb  o  tó  z  Bogiem, 
sfOMWem  w  sądacb  asseiorakich  asy wnym  opisaha.  Pny« 
noAil  autor  rAsae  dykteryjki  o  czartach  i  wspólniczkach 
idk  czarownicach,  wątku  na  to  nie  z  krajowych  dziejów 
wszakże,  lub  od  polskiego  lodu,  lecz  z  kronik  memiacklch 
zarifgnąwszy.  Zdaje  się  Se  dziełl&o  to  dafo  pochop  do 
atworteala  stawnej  broszury,  znanej  pod  nazwiskiem  Stjftn 
ffi&ktetttff.  Pismo  to  czytałem  w  Sieolawłe:  w^omłaa  o 
aiem  Jocber  IL  240.  ale  nader  ku^o. 

R.  1371.  Grizella.  OpoiluszeMłme^  slahici  y  cier^ 
piutoiei  Umdutney  dobrey  a  cnołliwey  Maliońki:  nado^ 
bmy  prziklad  y  tH$ł9ria  Murgrwdd  iednego,  ktori  9dwgieg0 
Kmiecia  smoi§g^  earkę  po^i  zm  Zonę,  tako  ią  ćieszka 
probowat.  Następiye  winieta  wystawiająca  Księcia  z  ar* 
ssakieffl,  todziez  ubogiego  rolnika  z  cdrką  i  przyjacielem. 
W  odiegiości  widać  dkatę  wiejską.  Pod  spodem  rzymską 
liczbą  jest  wyraiony  rok  157  L  W  ćwiartce  wydrukowMO 
to  dzieiko,  które  w  Koroiku  czytałem.  Na  ostatniej  kartce 
jest  zoak  drukarski  M.  Bezimienny  jego  ukiadacz  przypi* 
sał  je  „Paniey  Hełszce  z  Mortag  Adama  ZalińsUego  Sę- 
dźtego  Tucholskiego  małionce",  mówiąc: 

Tak  rok  mi  się  trafiło  mk  task&wa  P4ni, 
Zem  dostat  ksiąaski  iedne  mowi^  s  prawdj  s&mj, 
W  ktocych  iest  Ifiistoiia  Nieniecki«m  i^E;^ kicm 
Dostałem  potym  wkrótce  Polskich  tes  takowych. 

Na  wzór  owych  dzietek  uf ołyf  więc  bezimienay  pi- 
semko swoje,  pobrawszy  wiele  z  Żywota  Reja,  położywszy 
ma  końcu  zamknlenie,  a  za  niem  wiersz  ,,do  Biailycbgtow'' 
tudzid  pieśń  naboiaą  ,,do  Jezusa  Chrystusa  wiszącego  na 
krzyża''.  Nowy  przekład  dzieła  tego  zrobił  Maciej  Głos- 
kowski,  o  ktdrym  osobny  artykuł  porównaj. 
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R.  1572.  Prawdziwe,  y  osobliwe  kałdey  9prAwy  wy- 
pisanie:  lako  s  przodku  Turcy  ten  zacny  Wy  sep  Krole^ 
stwa  apriyskiego^  wielką  mocą  obiegli,  gdzye  tamie  Ni- 
kozie  glowne  midsło  (w  którym  sie  Królowie  łey  ziemie 
chowali)  gwałtownie  wzyeti,  okrom  Sławnego  Miasta  Fd- 
mdgentd  przezwanego^  które  się  statecznie  z  Rycerstwem 
swoim  obroniło:  ze  się  o  nie  kusić  przestać  musieli.  A  ta 
sprawa  wszystka  s  pr%odku  Włoskim  Jęzikiem  była  wy* 
pisana^  przez  Tłumdezd^  Tureckiego  y  z  Arabskiego  Ję- 
zika^  iui  po  wzięcyu  miastd  tdmze  w  Nikoziey  s^czego  tu 
na  Polskie  przełożona.  Roku  Bożego  1571.  Dzieiko  w  8^, 
od  ty tała  a£  do  końca  jedoą  sygoaturą  opatrzone,  (ostatn* 
uiak  draku  Riij).  Na  poprzedniej  kartce  sygnaturę  Mfj 
mąjącćj  stoi  drugie  dzieło:  O  słaumym  a  pdmięd  tiye* 
czney  godnym  zwycięstwie  Krzesóiańskim  nad  obrzetemr 
cy  Tureckiemi  roku  1571.  (rzymską)  mi^zy  Lepantem 
Partem  a  Asfalonią,  drugie,  mówię;  bo^  chociaż  ma  z  po* 
przedzającćm  sygnaturę  wspólną,  jednakże  przy  końco 
stoi:  Mdciey  Wirzbięta  drukował  Roku  Pańskiego  1572. 
Pierwsze  dzieio  przypisane  jest  Janowi  Cbodkowicowi 
Grabi  na  Skfowie,  przez  Pawła  Fabriciusa  tfibliopolę  kra- 
kowsk.  z  Krakowa  1572,  u  niego  więc  i  w  tymże  roku 
wyszło.  Na  odwrotoćj  stronicy  jej  są  wiersze,  po  czem 
idzie  przemowa  do  czytelnika  zamiast  wstępu,  za  nią  opis 
wyspa  (tak)  Królestwa  cypryjskiego,  za  tem  opis  zdarzeń 
na  tej  wyspie  roku  1571.  przez  Filipa  Membrę  dragomana 
tureckiego  w  Nikozij.  Drugie  nikomu  nie  przypisano,  ma 
na  odwrotnej  stronicy  tutuiu  wiersze.  Pierwsza  karta  dzieła 
przemowę  do  czytelnika  zawiera:  następtue  opis  zdarzeń, 

4 

które  kończy  wiersz 

Prz]3ani8z  to  wdzyecznie,  iuź  z4  nowe  L&to, 
Dzy^kuy  serdecznie,  Pśnn  Bogn  zk  to. 


17 

—  W  bibliotece  koniiclctej  jest  broszura  ćwiartlcowa  bes 
początlin  i  Iconca,  obejmi^4ca  dyalog  podzielony  na  łpra^ 
wy  (akty)  i  denie  czyli  sceny.  Jest  on  ważny  pod  wzglę- 
dem zabobonów  polskiego  gmino.  Wcbodzi  tu  między  in- 
szemi  osobami  Wróżka,  i  przepowiada  przyszłość  staraj 
pannie  imieniem  Uarancya,  która  sięzakochafa  „w  Mathya- 
szusiadze.'*  Mówi 

Martmega: 

Mola  droga  to^  sgidla,  powieds  isczyney  proii^, 
Jefllise  nie  daremnie  milpśd  w  serca  noas^? 

Wroika. 

Poczekay  trochę,  swoie  ze  obrzędy  sprawię: 
Tedy  co  się  pokaie  wszystko  szczerze  ziawie. 
Bidmrum,  Baiuntm  (iegna  u^  Bożą  (iegn^  n^       * 
y  ^więtytsh  (xegna  $if)  pomocą^ 
Vf  tym  źwier4$iedle  b4rani  niech  się  ziraz  kocą. 
Rokitki  (naxw%iko  rsarte)  przybądź  spieszny  proszę, 

niech  obiawię 
Co  się  diieie  w  ninieyszey  tey  to  wszytkiey  sprawie. 
A  ieszcze  mi  nic  nie  chcesz  pok4zi(5  dobrego. 
Muszę  zaiyd  fortelu  na  diebie  dięzszego: 
Mocą  twoiego  P^ń  przykazuję  toUe, 
Abyś  mi  się  pokazai  w  laskawey  osobie. 

in$,  figlom^  iuz  W3midź,  to<5  się  pokazniesz 
abowiem  stówa  niili  pierwey  czuiesz* 
Af]ka$  e»  iboross  Cza  ^mge,  wyraz  grecki,  znaczy  dąf 
koron  za  gorotj  poday  grosz,)  k  nań  dwakrod  dmnchni, 
V  A  po  trzykroć  na  iaane  to  zwierciadło  chucKnL 

Wśdy4  go  pnymnszę  kiedy  ze  okaże  lice. . 
Poday  tego  Kropidła  co  go  masz  z  świątnice: 
Pokrop  rosołem,  wody  bo  nie  mam  święconey, 
Patn  iako  lię  pnEestraszyl  odświątosdi  oney, 
Pokazał  twarz,  lecz  smętna,  nie  dobrze  przynosi. 
Powiem  iednak  prawdziwie,  gdy  mię  twa  chęć  proił, 
Młodzieniec  ten  rodzaiu  widzę  szlacheckiego, 

nSMIBM.  rOŁS.  TOM  ni.  '     O 
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Iteoto  au  Mc  «4a'iiU  ieet  nunieaia  twoiaf  ^ 
Doydłieis  iednak  matzeństwa,  al«  s  wielkim  śmiechem. 

Marmuya. 

.  Bjr  tylko  mia<5,  co  ^mdzi,  chociażby  y  s  gneck^m* 
Z  natmyrmamy,  pragniem  zawBse  gardzącego, 
Lelcce  sobie  waiymy  czot«m  biląoego: 

Wróżka  (samm). 

Pieniądze  śio  (iińeie)  do  wacka,  barani  z  ćwierciadta. 

Nie  ladaiaka  korzyś<(  teraz  mi  przypadła. 

Ja  nie  wiem  czemu  dźiewld  tak  gtapie  n4  świedle, 

Ptacą  dobrze  gdy  kwoli  onym  co  zaplecie. 

Z4  to  miieśd  knchiiki,  y  pienii|dze  diią. 

Panie  krddną,  ratodzieńcom  gwattem  się  ndaią. 

T  Bliesckie  mdtkom  biorą,  na  stroie  się  sadzą, 

O  cldopy  iedna  z  drugą  częstokroć  się  wadzą: 

A  ia  tez  nie  zatnie  na  kłamstwo  ięzyka. 

Który  mam  tak  wyprawny,  wnet  w  pole  wywiodę, 

^upią  y  nieopatrzną  tę  panieńską  trzodę: 

Daię  ziela  N&śięzdrzy,  które  tak  cnkrnię. 

Gdy  go  n4  szyi  nosisz  k4źdy^  zadndkuie: 

Grabki  Niedopjrrzowe,  przyciągniesz  którymi 

kogo  pragniesz,  odrzucisz  kiedy  zecbcesz  pSmi* 

Moszkowa  ma  się  dobrze  z4  swoie  m&chlarstwo,  ' 

Kaidy  zezna  ze  lepiey  teraz  stuiy  łgarstwo. 

Jabym  byta  y  teraz  tego  nie  trzymała. 

Co  mam,  bym  poelilebow&d  p^nom  nie  umiała. 

Wzmianka  4i  Ba4iirze  cbi^ąpiei,  ktdiiwgo  jfon  orągowi- 
sko  podane  nn  kmdjrdatu  do  trmi,  %Aj  pa  śmierci  Zy- 
gmiuiita  Augusta  nie  cbclaty  się  zgodzić .  stany  na  wybdr 
Króla,  W9kaauifvką  jest,  ze  draaat  ten  mAf^  kyć  po  roku 
1572  napisany,  wte^y  birwieia  w  przysłowie  weszło  Ba- 
dary  imię.  Moie  atoli  być  iz  to  jest  to  ^jnio  daieio  o  Cza- 
rach i  CzarMDnkmoh  w  ćwwrkie  1557  u  lYitM^  w  Krak. 
wydane ,  o  %tórćm  Czacki  idz.  10.  311 .  w  przyp.  mónl. 
P.  Wiszniewski  lust.  liL  YO.  M2.  i\ąi^  ^HPJsów  z  tego 
dyalfgu  przywiódł. 


Okoio  r.  1S72.  RatUt  nkJHwkh  Bkhupów  w  Benouku 
agromatkmigtA:  Podama  ni  Uście  Papieictń  Pttobmi 
i^if  imśmim  ezitartemtij  ktkorym  iposohtm  moU  bye 
Mbtierdzont/  Koicioi  Rvjfm$kL  Bes  aiejsct  droln  i  reku 
wjnbMi  hi09iMTkfL(ŁHk.)^  doradsa  nczyaić niejakie  popra- 
wy w  iitargif  I  dtgmaityce  kościoła  reynskie go.  Ifagfa 
wjjBć  n  Mi  około  raka  1572  kiedy  (pny  kośca  paaowi- 
aift  ZygMinta  Aagaata)  zaayślaao  srobic  przedstawteife 
do  Papieża  o  niektire  przyzwolenia  dla  kościoła  katolta- 
kiego  w  Polsce  (1). 

—  Historia.  O  łkłiaszu  Pn^oiai^  s  trzecich  ksiąg 
krolemkich.  Terto  n^we  Drukowana.  Cum  Gratia  eł 
Primlegio,  S.  R.  M.  z  Drukarnie  Macyeyd  Wirzbyęly.  Roku 
iSi2.  Nie  oma  pierwaaego  draka  tej  broszory  ćwiartko- 
wej (ostdaf  ziak  draka  DUj):  ta  ktńrą  pned  sobą  nia* 
Im,  zMeyna  się  ..praeauiwą  ka  czytelaikowi'',  po  której 
■aatt^iiie  Uatoorya  rzeczona,  na  tle  pisoia  1  star.  takoaii 
'(kakig  krółewskicb)  knowana,  iafco  jedna  z  romaasdw  ro- 
J^^^'  treści  zasfagoie  ua  uwagę  ta,  z  resztą  bardzo  lklK> 
MfiBaiia  historya. 

^-  Zaatazłen  w  biUioteoe  p.  Professora  Poplińfilciego 
w  Pozaania  przekład  iisalmów,  w  egzempłarzu  aszkodzo- 
B3FIB,  Amk  zdąje  się  bye  Wietorowski,  irie  przekład  me 
jest  WrdUa.  Dzieło  w  iistmce,  pierwsza  karta  ma  z|iak 
drnka  A  i^  trzecia  odfcońca  łlhv.  Przypisanie  wczjniow 
flMdź  do  Zygmoata  Augusta,  (2)  co  wnosim  z  następnją- 
^P  wyrażenia  się,  gdzie  powiedziano:  „Tenże  Pan  Bog 

(I)  Histarya  pra«vod.  Bh)ivikińsktch  HI.  288. 

{i)  Jlestze  to  przeiiruk  dzieła  ktdfege  wyjście  przeMl  rok  1548. 
dli  p.  Wiszniewski  bist.  lit.  VI.  487  f 
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iy W  y  krolaye,  co  Dawidowi  wyele  dobrod2yeystw4  ssafo- 
wały  y  yego  pokolenye  hoynye  sseriyć  obyecowai,  y  do- 
syć temu  czyntł.  Tbenze  Pan  Bog  y  iy wot  W.  K.  IŁ  y  szcię- 
sae  a  spokoyne  panowanyą  y  potomki  W.  K.  IL  (w  ełyni 
my  yesscie  abodzy  poddani  koruoy  tey  osobną  aidzieyę 
k  pocyechę  mamy)  sserzyc  a  mnożyć  będzie  raczył". 
Zkąd  widzlm,  ze  cieszył  się  tćm  naród,  ii  Król  potomstwo 
auec  będzie,  co  się  nie  ziściło.  Po  przypisaniu  idzie  ,^n 
tbemn  coby  myał  wolą  ciysc  ksxąszki, 

Prossę  kto  b^dzye  csedl  ohkci. 
A  snadź  sobye  uwizyd  r&cx, 
Aby  to  wżdy  my^i  ni  pyecsy. 
Co  są  w  tym  pumye  z4  necsy. 

Po  tem  zaczyna  się  sam  przekład.  A  naprzód  napis 
łaciński  psalmu:  ,,Beatas  yir  qui.  Psalmus  primus.  Argu- 
ment n&  pirwssy  Psalm'*  który  tak  brzmi:  „To  Prorok  wy- 
slawya  błogosidwyeństwo,  prdwye  przez  Dncb4  swyątego, 
każdego  człowyeka,  kthory  tylko  uasladuye  sprńw  cuo- 
tUwycb,  a  iema  należących,  a  inko  są  od  nich  rożne  sprń- 
wy  lodzi  złosli^7ch  y  yńko  sye  obrócić  mayą*'.  Po  cxćm 
9^psal  pirwssy''  którego  pierwszą  wypisujemy  strofę:  „Wsze- 
liyńkim  obyczaiem  tho  yesth  błogoslawyony  czlowyek, 
który  sye  nye  wdawa  w  sprńwy  ludzi  onych,  którzy  swa- 
wolnye  bez  zakonu  trwśyą,  ani  używa  s  tymi  tow^Sirzystw^. 
którzy  uprzeymo  ucią  ^ye  zle  czynić,  y  owssem  mu  to  zń 
rozum  przyczysc  może,  iz  mu  sye  spraw-  dobrego  zywotń 
podoba".  Na  boku  jest  króciuchno  treść  psalmu  wypisaną. 
Na  końcu  psalmu  idzie:  ,,Modlitwa.  Prosiiny  pokornie  nasz 
miły  pśnie,  aby  nas  raczył  posthńnowić  takowem  drze- 
wem, ktoreby  s  syebye  pożyteczny  owoc  ku  poczciwości 
twey  swiętey  podńwńć  mogło.   A  będąc  otrzezwyeni  twą 
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ByenkoicioBąiasftą,  abycbniy  nosili  pneswiiko  ełiowieloi 
doskonale-,  k  chowńiąc  8wyęte  roskazaaye  twoye,  4by- 
duDy  z  dobrą  mysią  powstać  mogli,  gdy  ty  kałesz  iywym 
y  martwym  stiiiąć  przed  strteliwą  obllcłnośclą  twoią 
Oycie  nisz  etc.  Zdrowós  M&ria*'. 

—  Apologia.  Tho  test  Dowody  y  obrona  Confeiyey  Ko- 
seioimo  PoUkieh  w  Wy  erze  prawdzńoey  powszechney,  od 
ludszi  Krzeicidńskich  w  Polszczę  wydana,  w  Krakowie 
druków.  Maaey  Wirzbicia,  Typograph  Króla  J.  M  1572. 
Dziełko  iOy  w  bibliotece  okręgu  będące,  jest  w  ósemce.  Od 
tytulo  począwszy  az  do  koaca  są  po  obudwo  stronach 
liczbowano  kartki.    Ostatoia  liczba  770.  kończą  dzieło 
dwie   ćwiartki  nieliczbowane,  na   których    są   wiersze 
jui]  w  artykule  Jan  i  Benedykt  Herbestowie  przywiedzio- 
ne całkowicie.   Na  treść  dzieła  napis  tytula  wskaząje. 
W  przypisania  go  Zygmuntowi  Augustowi  mówi  bezimien- 
ny wydawca,  ie  rokiem  wprzód  wydana  Konfessy a  w  Sę- 
doDirzo,  (owa,  którą  wyżej  pod  r.  1570  przywiodłem) 
w  toz  samo  co  i  ta  Apologia  zmierza,  to  jest,  ażeby  się 
przekonał  każdy,  ie  protestancki  kościół  bynajmnićj  he- 
retyckim nie  jest.    W  kształcie  rozmowy  Chrześcianina 
z  Katolikiem  (róinicę  między  obudwoma  przypuszcza  autor) 
napisano  je,  idąc  krok  w  krok  za  dziełiim  Judsełum  Albo 
rozsądek  wy£ej  pod  tymSe  czyli  1J570  rokiem  oplsanem. 
Jest  więc  nioiejsze  odpowiedzią  na  owo  dzieło. 

—  O  Komecie  widzianey  Roku  przeszłego^  1572.,fr  Li- 
slopddu  y  w  Grudniu.  Która  z  pisania  Jerzego  Puszd^ 
teraz  nowo  z  Niemieckiego  i^zyka  na  Polski  przełożona. 
Broszurka  ta  (Łuk.)  w  mał^^j  ósemce  bez  wyrażenia  roku 
i  miejsca  wydana,  charakteryzuje  ducha  czasu.  W  końcu 
jćj  powiedziano:  „Gdyż  wiara  KrześćcijaAska  krwią  się 
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tiiti^tij  kł-#lą  się  Mtkroita,  nsltrleWill  y  p«iMMi)fli 

ezytUl  łudiietz  przed  imifl^cią  mp^,  pr^  btśtn  ncfm:  9 
prz^n^kOifirpchskiłebnffeath^eh,  kłonDg  to  tmtńgo 
^Mj^potoak  (Łuk.).  Biskup  Dtreiowski  (JaB  Drolifli«fr«lcf» 
VB.  1557)  sprtyjal  protóstaiitain,  i  iylrot  wMtt  nieipincy^ 
tVirofty.  Po  jego  iiaferci  w>iiano  ot^  bh-oscfirę,  betMofer 
Bte  i  bw  wyrafieoia  niie)sca  ^rttlni. 

—  Pmtiśttffgś.  S  pokazania  tUtpoii^fkiMt  z  ^oUgóSM 
■PiMk  s  poffirzcfdkH  siebie  Na  keńcu  s«ef :  Oatiem  e  śoms 
-wHadam  EguMis  Disłtktus  CaU$»iinuii  It  Jatnarif  rfo 
łhmitti  1573  (1).  Po  wygaSoteiila  rodu  fa^lMOBSklogi 
okatyiFaii  chięe  Poiaty  m^ik  soMe  Kf  óle&i  Ptastt  (|»> 
"intigo  E  póta^tf  siebie).  I^owista^  pir«ecil»l0O  Imm  %efe- 
Itaienny,  aldwfąfc:  „ie  ipaaowie  widkąc  o4Ką4  nelebliofK 
Wynieść  się  z  "poBriędzy  ro\vttydi  na  goAn^ć  kr^iMt^ 
je)szckiet)y  się  więcej  w  okazałości  (yrzMadzirif,  rycerstwa*- 
1)^  ieh  w  tein  'nsfśladowało,  i  gdyby  nie  stafo  na  lo  AnAtr* 

(1)  WDaii^tifku  Wtrrszawskim  tt.  1851  ^numerze  2S8,frfe7^ 
toi^^onotytał^^iellea  tćfze  treści  będącego,  którego  irie  znam.  1>- 
tnł  lego:  Pnetttoga.  To  iese  pokajanie  i^podkow  nasfsyeh  %iem, 
także  y  Korany  Pohkiey  i^  obierania  Pana  z  poysrzodka  siebie. 
Miało  wyjść  w  ćwiartce  bez  m.  i  r.  przez  Piotra  Mycielskiego.  Hla- 
łozby  to  być  toz  samo  dziełko  ktdre  przywodzimy?  Tenże  Dziennik 
"przytacza  tamże  podobaćj  treści  dziełko:  Senientia  etdusdam  de 
electione  regis  Polonorum  cum  commonstrałione  commodi  et 
tncćmmoiłi  ińde  emergentii,  b.  m:  i  r.  w  siedmio  ćwiartkack  1^ 
*S(imko  mH  być  po  polsku  I«bo  z  łacińskim  tytułem,  a  zmierza- w  to^ 
l^  osłabić  partią  ffaneuzką  w  Polsce. 
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lim,  mfy'9g0  tHffiąie,  ł«  tik  fycpl^  poiilNHI>y  swMirtf 
i  w  łfanmr  firyck  4lir»(ilib]r  f ebifi  sil44illt«;  iie  ehMiittsr 
»ę  pnez  to  moina  było  spodobać  Tarkowi,  Który  Wffąr 
iMkt  ka«rt  oiwigdaiyć  P^afcon,  ił  tytko  Króla  e  pośrodka 
wro^w  wybrtiiM*  cbc*  9waUć  »«  fwsgo  ^przyirieneAca: 
jfiiilrlff  Mntty  (tahj  icfcc^  pas  teras  fmąc,  ietuttinf 

b^  ważyli,  a  prascy  i  pomorscy  Książęta  trodnoby  cbfieli 
ifi  poiskieiii  WMalaiw,  pod  Krołurn  kt^ry  luog dyś  byi 
idi  wB|9lbr«t«ii^.  Badzj  ^rsoto  «fcrae  Kr^Imn  oiwego,  a 
M(lepi^  llo«k«ta  (tak),  M>y  0i«  prz«z  to  j  Ipd  jego  ocy- 
■  wfHioiat,  i  mieUbyśąiy  od  liego,  jfdw  oMlią^ogo  w-d%-' 
iNKU,  puDocy  wi«l«. 

'^  PImMu  kttfrff  Pf,  Ulowel  (Mbi  ks.  I.  U%.  astpi^) 
i  y^geieki  <«lNriNrsr  etftrtodiwse  1. 000.  mtpM.)  Opisilią,  a 

mPM^^ifęffmfiwmjl^  (f .  i$73).  /V«Pt^JBONsa  « .^«b«- 
i^O(»77X  i  w«ię8i«fe  Pł«śil « jktiijK^j  lio  wspospiftąją  (faiii- 
A)je  sif  ona  tamie  gdzie  owe),  a  kttfra  się  tajk  fAtt|i«i: 

Jui  pocsniem  teras  sałotne  opiewanie: 
Wtę%4i  laty  iiigiy»  iakle  jdetlychan^: 
lUfAi  J*B  «44i7,  iq|U|«a  joled^^wil^oe 

.  Krain  •l4w9(Bi|;p. 

Pomstę  Bos^,  inz  wiszącą  nad  nimi: 

ffad  giiesinikimL 

« 

HlMUtja^yii^,  wX«k  ^wij)}  jM>^r  ^sfearalcAe^liąill.  IjDę- 
^S^  CpWid  ««Bjt«pi(Mn  do  Poiski  .Jci;i;jait(jiii|r)  n|e  f trąs^iofi^, 
*i$  dręczono  Jad«i  pr«epowiedpiami;.ter8r  pąząciwpie  czy- 
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niono,  jak  tego  pie6ni  owe  dowodią.  Zaawałyć  pny  tte 
Mleły,  ił  Pieśń  o  Potopie  i  Kochanowskiego  Jana  Jest 
naśladowana,  ktdry  swą  inowu  osnowywai  na  tle  Horaee- 
go  (Odar  1.  2). 

—  Pfoleslaeya  Województwa  Płockiego  przeciw  Kon^ 
federacjfey  1573.  Broszurę  tę  w  Dzikowie  czytałem.  Od- 
nosi się  do  pierwszego  bezkrtilewia  po  zgonie  Zygmunta 
Augusta. 

—  Legaeya  na  EUkcyey  Króla  nowego  Polskiego 
Wielkiego  Księdza  Litewskiego^  etc.  od  Króla  Jeg^  Ihzi 
Francuskiego,  do  Ich  Mezi  Panów  Rady  y  Rycerstwa 
wszystkiego  Koronnego.  Przez  Jeg^  Mcz  Księdza  Jana 
Monlukd,  Grabię  y  Biskupa  Walenckiego,  pod  Warszawą 
sprawowana.  Roku  Pańskiego,  1573|  Dnia  10  Miesuica 
Kwietnia.  Na  końcu  stoi:  w  Krak.  w  drukarru  Mikotaja 
.Szarfenbergera  1573,  (ćwiartkowa  broszura,  sygnatura 
A — G  iij,  którą  w  bibl.  zakiadu  Ossol.  czytaićm).  Piękną 
polsczyzną  oddai  przekiadacz  sfowa  łacińskiego^  ory^ 
naiu,  który  zawiera  panegiryk  na  cześć  narodu  polskiego 
powiedziany. 

—  Oracya  pierwsza  i  Wlora  posła  francuskiego  do 
Ich  Mczi  pAnow  rad  y  rycerstwa  koronnego,  na  Elekeyey 
pod  Warszawą  1573.  Dnia  10.  25.  Kwietnia,  w  Krakowie 
w  drukarni  Mikołaja  Szarf  enbergera  roku  pansk.  1573. 
Jest  to  powtórne  wydanie  powyiszćj  mowy,  powtórzone 
snadź  zaraz,  po  rozdaniu  egzemplarzów  mowy  pierwszej, 
czyli  po  rozrzuceniu  jej  między  publiczność. 

—  Łacińskićj  mowy  czyli  oryginału  z  którego  powyż- 
szą tłomaczono,  jest  napis  ten:  Oratio  nomine  cbrisłianiS' 
simi  regis  GdUiarum  per  Joann.  Monlucium  in  eleetione 
novi  Regis  die  X.  mensis  Aprilis  1573;  accessił  et  secunda 


andio  25  ApriUs.  Craeomae  in  oflkina  Nicolai  Scharffm* 
bergu  (w  ćwiartce,  ostatni  zaak  draku  H  iif.  dsytaien  ją 
wrax  K  powyższą  w  Sieaiawie).  W  t}tbłe  samym  roku  wy- 
szia  ta  mpwa  po  francazko:  Harangtte  faicłe  et  pronan^ 
eee  par  Jean  de  Maułłue^  a  Parts  chez  Jean  Hieher  1578. 
Mowy  te  powiedział  poseł  fraaciizki  Montlak,  ktdry  fm 
skonie  Zygmunta  Aogasta  starał  się  o  koronę  polską  dla 
Henryka  Walezego.  Ważny  to  materyał  do  dwczesaych 
dzi«^dw  Polski:  ważny  i  dla  historyi  literatory,  jako  wzdr 
panegirycznego  styla,  według  którego  następnie  mowy 
pocbwalne  nie  raz  o  nas  układano. 

R.  1576.  O  miloiciwj/m  lecie  list  Jego  Miłości  Ksią^ 
dza  Arcibiskupa  Gnieźnieńskiego .  Hem  Ust  papieski  nd 
nie.  Iłem  Ust  papieski  drugi.  Hem  krótkie  kazanie  na  zd* 
pomedzeme  miłościwego  lata  w  WUnie  z  drukarni  Kxią- 
żęcia  Mikolaia  Chrysztopha  Radziwiia  1576  (Sień).  Ów- 
czesny Arcybiskup  Jan  Uchański  wydai  ten  list.  Dwojako, 
czyfi  skróconym  sposobem  i  obszernie^  przywodzi  dzieła 
tego  tytoi  Jocber  UL  122.  342. 

—  Pierwszy  wybór  Króla  Polskiego  drukiem  po  pol- 
ska ogioszony,  pochodzi  z  roku  1576.  i  opisuje  wstąpienie 
na  tron  Stefana  (Batorego)  Wojewody  SiedmiogrodzMeg*. 
Bez  miejsca  i  roku  w  kształcie  arkuszowym,  w  oSmiu  kart- 
kach, wydano  to  dziełko  (Sień).  Na  czele  ma  podpis  taki: 
.^dfy  rady  koronne,  duchowne  y  sicieckie  y  posłowie  ziem* 
sog  którzyśmy  sie  tu  do  Krakotoś  na  koronatią  obrane- 
go Pana  tcediug  Elikcycy  Wirszawskiey,  y  połym  we* 
dhig  uchwaiy  ziazdu  Andrzeiowskiego  %iachęUv  ozniy* 
nwkmy^.  Koniec  jest  ten:  ,,i  tak  my  wyiszey  pomie* 
monę  rddy  koronne  z  przerzeczonemi  stany  koronnemi^ 
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rozumieiąc  to  bffc  rzeei  potrzebną,  aby  ta  przysięga 
Króla  Pmna  naszego  obfonągo  byia  co  nmprędzey  do 
uriadomoici  wszech  ludzi  przymodzwna^  ułyHimy  Jogo 
Mezi  Pana  Walentego  Dembionskiego  z  Dembian  Kan* 
cterza  Korony  PoUkiey^  aby  te  wszystkie  listy,  których 
oryginał  przy  sobie  ma,  do  druku  podał  Dan  z  Kra^ 
hHoa,  terUa  die  mensis  Mar  tu  Anno  Dni  1576. 

R.  1577.  Napominania  potrzebne  y  zbamensu,  kło^ 
ryoh  uszyscy  Plebani  w  Kujatoskim  y  Pomorskim  Biskup* 
siwie  przy  Smiątosei  kościelnych  spraseowmiu  uiywaó 
maią.  Z  roskazania  Jego  M.  Księdza  Stanisława  Kam- 
kowskiegOy  Kuiatcs kiego  y  Pomorskiego  Biskupa,  dla 
nauU  thak  Plebanów  iako  y  Duchowieństwa  wozego^  y 
dla  pożytku  ludu  pospolitego^  krotko  Polskim  ięzyUem 
spisane.  Na  końcu  jest:  w  Krakowie  w  druk.  Stamsi. 
Suarffenbefga,  Roku  Pańskiego  1577.  Broszura^ta  w  8^» 
wydana  (ostatni  znak  druka  G  ij,  karty  są  nieliczbowame^ 
csytaiem  ją  w  Kornikn  i  w  bibliotece  okręgu  naukowego) 
słazyć  miaia  za  instrukcyą  dla  Kapłanów  wiejskirb 

—  O  widzeniu  Komety^  w  tym  ninieyszym  przeszłym 
Boku  Pańskim  1577  i  t.  d.  Broszara  w  podobiinle  frzC- 
chowojąca  się  w  Mbłiótece  okręga,  przez  p.  Łełew.  Ulrt. 
Ks.  h  147.  opisana,  zaczyna  się:  ,,Nia  jest  nowiaa  Koaw« 
taari  gorzeć  na  powietrzu,  Bo  to  mamy  w  Hiatoriacbr  co 
o  przesziych  pisano,  zskąd  śte  okazoie,  ii  nigdy  popro- 
inicy  nie  bywały,  aby  z  ooba  (tak)  nióprzynosrfy,  iawaego 
Boskiego  karania  zwłaszcza  na  tych  którzy  sie  siowa  pan* 
sltimo  karać  niedali". 

K.  1&78.  Zywoł  Ezopa  Fryga  Mędrca  obycżaynego^ 
y  z  I^zypowieseiami  iego:  z  niektórymi  też  innyiA  sia^ 
wnych  Mędrców  Przykłady  osobliwymi,  a  barzo  śmiesz-' 
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njpni  itei  krołoehwUnymi.  ete.  NMtętHije  wyobraieaie 
Ezopa,  po  którćm  stoi  u  do)a:  w  Drukarni  Slanistewa 
Szarffen:  Roku  1576.  Na  odwrotnej  Btrooie  ty  tuła  wi- 
nieta drukarska,  nad  kt(irą  Jest  u  ^dry  S.  S.  znacząc  „Sta- 
nisiaw  SzarlTenberg.  ,,Di;ieło  to  niewiadoiiego  autora  (1), 
(czytaiem  je  w  Korniku)  drukowano  w  ćwiartce/ karty 
ma  nieliczbowane.  Na  przedostatniej  jest  u  dołu  znak 
drukarski  S  III,  a  na  ostatniej  stoi  na  samym  spodzie  Do^ 
kończenie.  Skfada  się  z  dwu  niby  części.  Pierwsza  ma 
aapis:  Opisanie  krótkie  żywota  Ezopowego,  itei  inszych 
ipraw  iego.  Druga  zaś:  Poczynaią  się,  rozliczne  a  zna-' 
nuenile  Baśnie  z  rozmaitych  ksiąg  wybrane:  z  których 
możemy  wzific  nijaki  pożytek  ku  ćwiczeniu  rozumu  na^ 
fzego,  y  ku  biegłości  a  nauczeniu  rzeczy  niepospolitych 
a  pożytecznych.  Na  przykład  przytaczam  jedne  z  krót- 
szych bajek. 

Zwyc%0y  łaimie  r%ec%y  cnyni. 

Liszka  kiedy  Iwa  uźrzata, 
A  prsed  tym  go  nłrwi^ta: 
Zl^knąwszy  sie  tak  zemdlała, 
Iz  ledwie  żywa  ostała.  '' 

Dragi  rat  z  um  aie  zetkala. 
Nieco  sie  wżdy  przelęknęia: 
Ale  wlelszą  indtAoić  brata^ 
Im  ea^Mey  lwa  potykała, 

*9ne€i  sie  ras  z  Mm  setkafo, 
A  ins  sie  sic  fed#  lck#|A. 

(1)  P.  Józ.  Muczkowskl  w  Tyg.  lit.  I.  32ś.  itstpn.  domyśla  się^ 
ze  Bernard  0  Lublina  przełożył  Ezopa  r.  1522,  i  ze  przeliład  Jego 
dwikroć  następnie  r.  1578,  1 15S5,  a  zawsze  z^  akryetoai  nazwiska 
jiTzdiładacza,  wylbay  zastał. 


^ 
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Pnes|a«CEiiie  se  nowiU, 
Jakoby  z  nim  sawsdy  byta. 

Bowiem  wnyatld  neosy  groine, 
Zwyczay  ie  csyni  pokorne: 
Rsadkich  się  neczy  wstydamy. 
Pospolite  za  nic  mamy. 

—  Zł/woł  rymami  złożony  AEsopa  Phryga  obyczay' 
nego  mgdrca,  y  z  przypotdeiciami  tego,  z  rUekiorych  tei 
innych  mędrców  przykłady  osobłiwemi,  barzo  śmieszne* 
vii  i  krolochwilnemi.  Drukowany  u  Szarfenbergera  1585 
do  ksiąg  przez  cenzurę  duchowną  zakazanych  policzony, 
(porównaj  Jochera  ni.  392,)  bytby,  wediug  tego  cooa  wy- 
zćj  powiedział,  trzeciem  rzeczonego  dzieia  wydaDiem. 

R.  1579.  Ustawy  prawa  ziemskiego  polskiego^  dla 
pamięci  lepszey  krotko  y  porządnie  %  Statutów  y  z  Conr 
stituciy  zebrane.  Z  przydatkiem  o  obronie  koronney  Jana 
Tarnowskiego  niekiedy  Kasztelana  Krakowskiego,  to  Kra. 
w  druk.  Lazar zowey  1579  (w  4*^*  stronic  309.  Jest  we 
Lwów.  i  w  Warsz.).  Jest  to  czwarty  z  porządku  krótki  zbiór 
praw  polslvich,  według  tego  co  wyiij  pod  rokiem  1565 
powiedzieliśmy. 

R.  1 580.  Lament  nieszczęsnego  Hrehora  Oscika,  za 
tego  uczynek,  poczciwości  odsądzonego^  y  na  gardło 
skazanego,  Roku  1580.  Miesiąca  Czerwca  Ib.  dnia  w  HV/» 
nie.  Bez  miejsca  i  roku  przez  bezimiennego  licha  ramota 
(czytałem  ją  w  Toruniu)  opowiada:  iak  Ościk,  puściwszy 
się  na  utraciuszostwo,  rozbijał,  monetę  fałszował,  szpie* 
gował  w  Polsce  dla  Moskwy,  i  na  gorącym  schwytany 
uczynku  dał  gardło  pod  mieczem  katowskim.  Zaczyna  się: 

Slnchay  maniotratnikn.  {łuk)  co  sie  tu  aprawniet z, 
Nikczemnie,  a  mai^tnoii^  rodziców  izafideaz. 
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Tam  gdsie  iey  aiepotnela,  ndainws  abytoesnie, 
Lecs  twoy  taki  uaftuek,  nie  bidzie  trwad  wiecsoie. 

—  £(//i;/  irr(7/(2  Je^o  ilsei  o  dziękowanie  panu  Bogu^ 
za  szczęśliwe  powodzenie  woienne  od  Wielkich  Łuk  z  Mo- 
skwy posiany  szóstego  dnia  miesiąca  Seplembra,  Roku 
Bożego  1580.   W  Krakowie  w  druk.  Mikol.  Szarffenber- 
gera,  łegoz  roku  (Dzik.),  (lomaczeniem  jest  z  f acińskiego 
na  polski  język  dzieika  Edictum  de  supplicationibus  ob 
eaptam  Poloeiam  habendis,  które  wraz  z  odezwą  do  ry- 
cerstwa, Edictum  ad  milites  ex  quo  causae  suscepti  in 
Magnum  Moscotiae  Ducem  belli  cognoscuntur,  wyszło 
wKolooii  n  Materna  Cholina  1580  (  w  4"^^  znak  druku  62. 
czytałem  go  tamże). 

R  1581.  Odpis  Jakóba  Żyda  z  Bełzy c  na  Dyalogi 
Mar.  Czechowica:  na  który  zaś  odpowiada  Jakubowi  Zy^ 
dowi  tenże  Mar.  Czechowic  (w  Rakowie  w  druk.  Teofila 
Adamowica)  1581.  Przedm.  do  Andrzeja  Lasoty  z  Łopien- 
nik Łowczego  w  ziemi  Lube!,  w  4^®  stronic  311.  W  Sie- 
niawie czytałem  to  dziefico.  Treść  jćj  wyrażona  jest 
w  samym  napisie  dziełka. 

—  Własnego  wyobrażenia  Kniaza  wielkiego  Moskiew- 
skiego^ y  prawdziwe  opisanie  sposobów,  przyrodzenia, 
obyczaiówj  układnosci,  a  ossobliujych  cnolh  a  spraw  Ry^ 
cerzkych,  z  których  w  obec  każdy  rozumny  łathwie  oba- 
ezyó  może,  iesli  słuszno  albo  nie^  ii  przeciw  takowemu 
możnemu  Potentatowi,  terażnieysze  y  przyszłe  nieprzy" 
iaeidskie  tcoyny  były  y  są  podniesione  y  przed  się  wzięte. 
Po  czem  drzeworyt  Merkurego  z  węzokijem  wyobrażający. 
Na  odwrotćj  stroniey  czytamy :  Staruckna  Praktyka  o  Mo^ 
narsze  Moskiewskym  A.  T.  P.   Jest  to  wtersz.  satyryczny, 
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z  okoIicMOści  wfljm  SMefna  R«toreg«  ir  Mtitliwle  toczo- 
nych napisany.  Kończy  się  opomnleniem  .  do  Iwana  Gro- 
inego  w  12  zawartem  wierszach,  które  się  kończą  temi 
słowy: 

Gdy  tak  raciysz, 
Wnet  obaczysz, 
'  Ze  nie  stracisz 

Zbawienia. 
Yale. 

Na  samym  końcu  dwa  wyjąteczki  z  Syracha  i  Daniela 
Proroków.  Czjtafem  tę  broszurę  w  bibliot  uniwersyteta 
Wrociawskiego. 

—  O  żywocie  y  śmierci  naiasnieyszey  Księżny  par^^ 
menskiey,  w  Krakowie  1581.  (WarszJ.  Pobożny  zywat 
Księżny  Parmy  i  Piacencyi  opisai  po  włosicu  Sebastyan 
Moralis  jćj  spowiednik  r.  1577,  a  na  język  polski  przeio- 
zyf  go  bezimienny  Ksiądz  Jezuita,  (1)  przydawszy  do  tego 
poczet  nauk  cbrześciańskich  (które  nazwał  zwierciadłem 
duchownem),  tudzież  sposobem  abecadła  ułożywszy  różne 
nabożeństwa,  zaczynające  się  od  litery  A,  B,  i  tak  nastę- 
pnie, co  właśnie  jest  największą  osobliwością  dzieła. 

R.  1582.  Skarb  duszny.  Nad  zioło  y  kamienie  drogie 
kosztownieyszy,  zamykaiąc  w  sobie  nienial  wszystkie  po- 
bozne  prawych  Krześcianow  ćwiczenia  1582.  (Warsz). 
Jocher  III.  108.  nie  właściwie  przywodzi  według  katalogu 
pijarsk.  Bezimienny  tłomacz  z  łacińskiego  języka  prze- 
łożył na  polski  to  dziełko,  wydawszy  je  bez  wyrałeida 
miejsca  druku.  Jest  to  najdawniejszy  wykład,  który  znam, 
tajemnic  mszy  ś.  drukiem  je  ogłaszający. 

(1)  NoSe  Szymon  Wysocki,  Porównaj  171.  Rękopfsa  historytz- 
nego  przez  Sdw.  Kozmlaa  w  Wrocł.  1845  wydanego. 
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—  Okrnćimułwo  Kaeifrskie,  przmm  KłUhoUkom  ff^ilii- 
gUyty^  kroiko  a  prModastim,  przez  iednego  tegoŁnarodii\ 
opisane^  a  na  PoiBkt  ięzyk  przeioione.  Na  końcu  stoi: 
Roku  Pańsk.  1582.  Ksiąieczka  w  16^  wydana  (czytałem 
ją  ir  bibL  saki.  OssoL)  ma  przedmowę,  (kustoszami  opa- 
triooą,  przedostatni  Jest  d  iijj  zmierzającą  w  to  frtdwnle, 
by  Połakom  obrzydzić  koafederacyą  z  roko  1573,  todziei 
traść,  kt6ra  bieiące  rzeczy  opowiada.  Treść  ta  ma  liczbo- 
wanych  stronic  101  opatrzonych  osobną  sygnaturą  dro* 
karaką. 

—  Depotesłałe  ligandi  et soltendi.  O  Władzy  y  mocy 
zawiązowania  y  rozwięzowania  grzechów^  od  Pana  Chru 
ttusa  w  Kościele  powszechnym  zostawioney,  książki  przez 
zacnego  Doktora,  Rycharda  a  S.  Yictore,  z  własnego 
wyrozumienia  słów  Pana  Chrystusowych  napisane.  A  te- 
raz z  r  os  kazania  Je.  Miło.  Księdza  Stanisława  Karnkgw* 
sinego,  dla  prostszych  Kapłanów  y  pospolitego  ludu,  na 
Polski  ięzyk  przełożone.  Na  ko&ca  stoi:  w  Krakowie 
U^drukamiey  Łazarzówey.  Roku  Pańskiego  \^Vl.  Dzieło 
w  dwdnastce  z  llczbowanemi  po  jednćj  stronie  kartami, 
mające  ostatni  znak  druku  H  ij,  czytałem  w  Korniku.  Na- 
lefy  do  liczby  dzieł,  dla  instrukcyi  kapłanów  wiejskich 
okładanych.  Styl  w  niem  piękny,  polsczyzna  czysta. 

R.  1 583.  Reces  seymu  warszawskiego  albo  Dyatog 
o  seymie  warszawsk.  1583.  Ta  wierszowaną  proza  (czyta- 
łem ją  w  Dzikowie),  wiadome  rzeczy  zawiera. 

—  Bolśęk  JHierou.  Historya  iywota  spraw  i  imieret 
Jana  Kalwina  przelłom.  na  polskie.  Kraków.  Andr.  Piotr • 
kaw.  1583.  Dzieiko  w  ósemce,  które  wediog  spiaa  swych 
ksiąsek  biblioteka  zakłada  OsaoL  posiada. 
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.  —  Reccs  9$jfmu  warszawilMgo  ałbo  Dpalog  o  $ef/mie 
warszawsk.  1583.  Jest  j  to  wierszowana  proza. 

—  Różaniec^  połpoUeie  różany  wianek  nastóiełiząf 
panny  Mariey,  matki  boiey.  W  Krakowie  15S3,  1590. 
{Wanz}.  Z  pisn  teologa  hiszpańskiego  i  zakonnika,  jak 
się  yryrazono,  kaznodziejsidego  obrządku  (Dominikaną) 
Księdza  Ludwika  z  Granaty,  wybraf  dzieio  jedno  po  wis* 
sku  napisane,  i  zaczął  je  tiomaczyc  na  polski  język  Ksiądz 
Antoni  z  Przemyśla  (Lektor  i  Przeor  klasztoru  księiy  Do- 
minikanów) lecz  nie  dokończyi,  wyjechawszy  w  sprawfe 
zakonu  swego  do  Rzymu.  Zkąd  gdy  przed  rokiem  1583 
wrócił  do  kraju  schorzały  i  na  siłach  zwątlony,  tudzież 
odwykły  od  języka  polskiego  (jak  to  sam  wyraża  w  przed- 
mowie do  Katarzyny  Wapowskiej  z  Madejowa  Kasztelanki 
Przemyśiskićj),  namawiał  sławnego  poetę  Mikołaja  Sępa» 
którego  był  spowiednildem,  ażeby  dziełko  głośne  pod  ów 
czas  w  zachodnićj  Europie,  wyłożył  na  język  polskL  Lea 
on  nie  usłuchał  tej  namowy/  dowiedziawszy  się  o  tćm,  ie 
niejakiś  Ksiądz  Pieczkowski  zajął  się  był  pracą  tą  poprze- 
dnio. Wszakże  i  ten  umarł  pracy  niedokończywszy.  Z  tego 
powodu  zlecił  temuż  samemu  Księdzu  Antoniemu,  ówcze- 
sny w  Polsce  Pro wincyał  Dominikanów  Melchior  z  Mościsl(, 
ażeby  ząjąwszy  się  poprawą  przekładu  przez  Pieczków- 
skiego  zrobionego,  ogłosił  go  drukiem.  Co  nastąpiło  po 
dwa  kroć.  Naprzód  bpwiem  roku  1583,  a  następnie  popra- 
wione, uzupełnione  i  rozszerzone  tłomaczenie  to  wydał 
z  druku  Ksiądz  Antoni  n  1590.  Autor  przeszedł  w.tćm 
dziele  tajemnice  męki  pańskićj,  a  tłomacz  polski  do  kąidćj 
tajemnicy  własne  porobił  uwagi. 

R.  1585.  Rycerstwo  ChtzeieiaMkie  a  żywot  ducho- 
wny^ nowo  pęprawUme^  drukowano  w  WUnie  u  Jana 


Mn^  lS8$i  heąiminay  autor,  naśładnf ąo  dzfeto  tijto 
treści  lu  itaraftłete  Stklwgrata  wyd«Be»  (naiHtał  je  Woj- 
decb  I  NmtegaBiatta,  o  cEem  artyk.  Jkm  SeUneyon  pin 
riwaff},)  oa  tny  podriałif  swejfe  frfsiaa  ficśri.  Mówi  w  afcb 
9i  tta:  „lAko  maiay  z.  tasrteiD,  świateni  y  ciaiem  aasiym 
iMtaMciow  malcsyiS,  a  dnrfcoirnle  aft  do  śmlcrat  łyć;  iikt 
liępnygaiować  kaśDterei,  a  potyaiwyp ranić  się  do  wte** 
flKMgd  zyareta;  lako  8ię  ciafl^  na  ctrtowidi  snętay  p# 
narłynt  a  wHym  paiyjaeiehi  swoioi'\  Daleia  to  pawtór-* 
aiewydawsay,  atieiSDMy  ńesalą,  Walaaly  Kowaaekl,  pny< 
puAje  Klif  cia  Mikołajowi  Kadalwiiowl  Wojawodzio  Na* 
wogradtkiena,  przypisaała  neayaiwazy  w  lełudko,  9W0^ 
jej  snadź  majętoadei.  O  dziele  (dm  (kMre  w  Btfkawlo 
aytaten)  nader  otedokładnia  rosprawia  Jo ( ber  n.  844. 
Na  tle  doadd  }e§$  asauio  ^certa  prawoikiieno^kałolie^ 
klĘga  Certtwi  W^kodhien,  o  ktdrym  nizćj,  przy  wyliczeiilil 
drokdw  bet  roka  wydaayrh^  kędrie. 

^  Ds  N,  /»  C  (Domłoi  aostrt  Jesaehfisff)  Nwi  Tmkh 
tmwK  Piirs  ^Mtra.  P.  K  i  C.  (Paaa  naazego  Jocom 
€kry9t.)  ftowego  Te^San^e^łu  C^ió  wtóra.  Na  koikti  etof: 
V  Timmiu  wBrukernietf  Melehioińi  Nermiga.  1595  lock. 
H.  16:  krdcHiebBa  teo  seeyaia^srtci  przekfad  wedfug  dm* 
gteh  przy  wodal  J«n  go  czytał  w  Keniłku. 

~  fyieedi^n^  To  ie9t  ZaMmf  u>irM  o  tamym  a  u^ 
€M^  pamtęd  ęodn^  MHąi^iu  Mffekah  WiimmmtMm 
Eamtkdann  MifgwMm,  eePitaąkim^  kaniewsUm  lubeek^i 
Stmto9ei9,  aapfaat  kaiMamy  t48&,  i  do  drakw  podalr 
mMrakowt^^  u  Maetefa  Wfriti^.  Z  włemtfw  do  Zolla, 
kMre  aa^  feońaii^  podUtyf,  iridać  tebyłatogn  afeboazczyka, 

flfmitf*  *eu.  9,  tą*  if 
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as  napisu  Da  herb  jego  pokaiuje  się,  zentesikai  w  Ninie 
łBilee.  Ddelko  to  sawiera  ływottacnego  Księcia,  prosto 
bet  ładnych  ozdób  opisane.  Czyt.  g»  w  bibl.  Zirtuskicb. 

—  Regutff  soeielatis  Jesu  1585.  Nie  wyrażono  niejsca 
Arttku  pisemka  (ego,  które  jest  ttomafaeniem  z  f acińskie* 
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go  Regulae  Socielałis  Jesu  Viłnae  ioS2  w  12^^  (wedfag 
p.  Kraszewsk.  przywiódł  Jocher  III.  326*  inne  wydasia, 
nie  znając  tego).  Dziełko  lo  zawiera *tylko  ogóhie  ostawy 
dla  zgromadzenia  Jezusowego  dane:  tajemnych,  i  sanyni 
tylko  Kapłanom  zgromadzenia  wiadomeml  być  mająrydi 
przepisów^  nie  mieści  w  sobie.  Drugie  wydanie  od  pierw- 
ssego  w  nlczćm  nie  odmienne,  wyszło  w  Krakowie  (iMa 
je  iocher).  Trzecie  w  Wilnie  1682  pokąsało  się:  wszyst- 
kie posiada  biblioteka  okręgu  naukowego. 
.'  R.  1587.  Elecłiey  przysUejf  warszawskiey  przestroga 
iztaclicica  koronnego  1587.  (miejsca  druku  nie  wyraiooo. 
Łuk.).  Na  czele  dziełka  jest  wiersz  Jana  Kochanowskiego 
do  brata  Mikołaja  „na  skrzętiiość  w  obieraniu  Króhi'\*  po 
czem  idzie  przemowa,  a  jej  koniec  uczy  jaka  jest  treść 
całego  pisemka  tego.  „W  tym  tedy  piśmie  (mówi  bezimien- 
ny autor),  €0  krocey  być  może,  u  ważymy,  naprzód  podo- 
bieństwa y  znaki,  ze  luz  podobno  Pan  Bog  policzył  a  skoń- 
czył dni  królestwa  tego.  Potym  którymi  rzeczami  sami  do 
tego  przyczynę  dawamy:  y  iako  ich  uchodzić,  zęby  nas 
widy  tak  niedowaznymi  nie  podały.  A  nakoniec,  iako 
w  samym  akcie  Electiey,  ostatniego  rostargnienla  y  upad- 
ku uchodzić,  a  tę  Electią  z  pociechą  odprawić  mamy*. 
(Właśnie  obierano  Zygmunta  Szweda  Królem  Polskim). 
Łatwo  poJHć  jakiemi  farbami  nas  i  nasze  sprawy  makue 
bezimienny  pisarz,  jak  wszystko  czarno  widzi,  wszystkie- 
mu łaje  i  przygania.  Bojąc  si^  gniewu  spółziomków  o  to. 


(ak  się  tiewKuy  na  koieo  Mirta:  ,,Na  świa^ctwo  diłria 
wz}  waa  Bieho  y  ziemie,  zem  łebie  przełołył  iywot  y 
snierć,  biogosławiejbstwo  y  przekłęrtwe  Obierayie  tedy 
ływot,  abyś  zyi  ty,  y  pot<nastivo  twoie:  aiebyś  miiiiwaf 
P.  Boga  twego,  byf  postuszea  gfosa  tego,  y  przy  mim 
przestawał  (Oa  bowiem  icst  żywotem  twoim,  y  przedia- 
ieniem  doi  twoich),  aiebyś  mieszkat  w  ziemi,  ktdrą  on  to- 
bie poprzysiągł ". 

—  Słanow  Królestwa  Polskiego  i  niektórych  łeyie  Ko^ 
rony  urzędników,  o  Etecłiey  Natasnieyszego  Xiątęncia 
Zygmunta  IIL  Króla  Polskiego  do  rożnych  Kiąząt  chrze^ 
seiońskich, poselstwa,  listy,  y responsaprzeloione^w  kra^ 
kow.wdruk.  Łazarzowey  roku  pańsk.  1587  (w  ćwiartce, 
ostatni  znak  druku  O  3.  w  Pni.). 

—  Wizerank  laski  bozey^  iako  dostąpiona  y  zacho^ 
ttana  być  mozę  przez  pewne  części  y  stopnie,  od  Hiero^ 
nyma  Siri.ta  zakonu  i.  Augustina  włoskim  ifzykiem  wy^ 
pisany:  a  przez  Ks.  Macieia  Kiodziiiskiego  Proboszcza 
wileńsiuego^  Kanonika  krakowsk.  na  polski  ięzyk  przed- 
łożony. W  Krak.  w  druk.  Łazarzowey  1587  (Sień.,  zna  I 
iocher  III.  26.  27.)  Ttomacz  przypisał  to  diieiko  „Annie 
Jagieiewnie  Krolowey  polskiey". 

—  Krótkie  rzeczy  potrzebnych  s  strony  Wolności  a 
Swobód  Polskich^  Zebranie^  przez  tego  który  wszego  don 
brego  życzy  Oyczysnie  swoiey,  uczynione  Roku  1 587.  1 2 
Pebruarij  fw  4^«,  IKariz;;  jest  jedno  z  politycznych  pise- 
mek owego  wieku,  dobro  ogólne  mających  na  celu.  Pisana 
jest  w  widokjacb  Stefana  Batorego,  który  zamierza!  ująć 

szlachtę  w  kluby. 

Po  r.  1 5S8  Pokora  wilcza,  bez  miejsca  i  roku,  lecz 
za  czasów  Zygmunta  Ol.  jak  z  treści  widać,  wydana  bro« 


Bsnra  (czytalcai  ją  ir  bibL  olcręgo),  jest  satyrą  u  zg^doiB^ 
dJe  imeiiitgi.  Zmriara  niby  prodbę  synśir  brMk  d« 
Krtla«  aieby  falb  f »y  daimych  sacbowaM  pnywilejadi. 
BMgracz  Mj  ramoty  niówi:  ie  aa  lydów  polskkdi  oaleigr 
BTfbić  obiawę  jak  na  wUkśir. 

.   Nie  piuacsa^  ich  do  domu  Meci  na  me  Btairid: 
Z  mssnłc  do  nich  ndersycS,  y  z  dziata  wielkiejfo. 
By  wł^cey  nie  niszczyli  Królestwa  Polskiego. 

-^  Posehtwo  do  Króla  Jego  MUoi  polskiego  Zt/gmum* 
ta  Trzeciego,  od  Rad  p  wszech  Stanoto  W.  X  LitewM^fO. 
W  Krak.  w  druk.  MikoL  Szurfenbergiera  Roku  Pańskiego 
1588.  (w  4^,  eitatni  inafc  drttkii  B.  Sień).  Jest  to  powi* 
tanie  Zygmunta  na  stolicy  krcttewskiej  od  Litwy.  Mikołaj 
Szarffenberger  drukarz  w  pięcio««irior820\rij  do  Czyteloika 
przemowie  oświadcza,  „ze  gdy  waz)^tkie  sprawy  ktdre  afę 
pod  czas  bezkrólewia  przed  wstąpiemeoi  na  tron  2^gai«ii- 
ta  III.  dziaty  wydrokowane  są,  więc  nie  wabai  się  i  to  po- 
selstwo wydać  na  pabiiczny  widok''. 

—  Batruokomyomachia^  albo  Zabomffsza  Woymt.  Pet- 
iste  Zahoroioskiego.  Druk  m>  Krak,  Roku  1586.  Dzletko 
to  przypisane  ,,Mikołajowl  Krzysztofowi  RadziwHowi  jm 
Oiycey  Nieświeżo  Kiązęcio/' wspomniał  króciocboo  według 
innych  Jocber  I.  3.  Jam  je  czytał  h  P.  Łukaszewicza  w  Po« 
mieniu. 

—  O  zborze  Jkaerelgckim  w  Poznaniu  "krótki  rozśąthk 
w  którym  dawaią  sic  przyezyng  dla  kt&rgeh  Je^  Mosi  3C 
Biskup  słusznie  Maerelj/kom  zkoru  w  Poznmuu  łmdowmó 
zakazał  y  zakazać  iest  powinien  w  Poza.  1614  fŁuk).  We* 
ilog  p.  Łukaszewtrza  (obraz  miasta  Pozn.  H^  i  97.)  Hap 
Gaspar  jest  automa  t^o  piseaAa.  K)dweii«e  viię  w  niem 
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4»  iwnęck  aitlnr  polskiek  od  1426  do  1X87  iMeciwko 
edst^pe^ii  od  kośdóta  ntytanliłego  wydwya,  f  vtiMOfc 
itąd  czyni,  łe  one  I  do  obecnych  czasów  stosąją  się.  Km* 
ftderaotą  >  r*  ^^78  prtentku  znpeiiie. 

Przed  r.  1586.  WUbiiote^e  ukfidii  0«MliMclrb  na- 
iiiieiB  kmrTMMt  proteatióKŁi  w  8^,  bardzo  uazkodzony. 
Saayaa  się  md  sygnatury  B.  a  konny  sa  ilM  i^.  W  prat- 
stworze  drakn  temi  znakami  objętego  są  diirie  ci^ci  śpią- 
mika  f  roteslanckiego  po  raka  1588  wydanąitis  'Który 
gdy  m  poBieidoióm  egaemplana  «r.ydarty  tta  tydif ,  przeto 
*7JMe)egai  i  npis  U|zej  się  oznaczyć  nie  da.  To  pe«roa» 
łe  Q  doiu  dmgićj  po  sygnaturze  8v  kaitki  atoi:  ^Aonrae- 
nii  iria$Bek  piertiMzy  cBęiei;  it  isaraz  na  następnej  kmttm 
sjfgaatarę  r.popraedzając<j  czyta  $1$:  CeoittomUu,  toitut: 
pieśni  Krzeieiań$kich:  ku  ehmalś  B^ga  w  Troycy  Jedym^ 
90,  y  pociesze  Wiernych  tego  zebranych:  Ctęeć  -Wlorw^ 
^  ipod  iicartią  163  (rzymdki))  tćj  części  Jest  ,,piosnko  prqr 
inangoracyy  Ministrów,  albb  Sfug  Bosych";  ie  f  d  pieiśiii 
liczbą  328  oznaczonej  idą  cztery  piosnecaki  tt«bozae»  Eiiler 
mieckiego  na  polski  język  przełożone,  ka  pociesze  ludziam 
zaiosnym,  czasn  powietrza  morowego  prztz  X.  Kaspra 
Gesnera  anno  1588*\  i  ze  w  końcu  jest  ^.przydatek  psal- 
mów D«#lddwy<4r  przeieiadii  iam  KortMHKMMktego; "  co 
wniosek  mój  o  protestantyzmie  śpiewotka  tego  i  czasu 
jego -utworu  potwierdza.  Owa  zmianka  o  przekładzie  Ge* 
Wera,  toAzIoi  n«(y  Bi«AtaokiB,  aad  niektdreni  ipioadkami 
poiolone,  dow«dei|,  ifi  Ifisneyowt  (m  ma  pnelcłady  z  niii«» 
iitiMhfe|;io.  Nb  aamym  4to<i€u  stoi:  „ptoM  paranaa  y  wł»- 
esopaa  da  psiM  boga  M,  A.  '^F. ' '  Ktohy  nim  był?  nie  wie^. 
flaprzyktod przylacamm  pierwsaą zwrotkę  56  pirtm^uęM 
ftarwsaćK  ktdm  aia  tapia  hymna: 
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PoctnimysK  upirejmie  iądać,  Ze  nas  nie  naj  oyi- 
Bsczać,  abowjem  się  ju£  spotdziWH  (tak),  a  świat  ten  to  się 
skooywa.'  . 

Tudzież  zwrotkę  pieśni  118,  ktdrii  nota  ma  być  jako 
,,Przy szedł  iest  k  nam  Obrzym  morny  etc/' 

,,Kr}stns  bieg  swego  poselstwa,  dokonawszy  zwycię- 
stwa, po  wskrzeszeniu  przez  czterdzieści  dni  ulŁazowaf 
sfę  swym  na  ziemi.'" 

Około  r.  1588.  Lament  chłopski  napany.  Brossoia 
ta  w  ćwiartkach  czterech,  bez  miejsca  i  roku  (lecz  jak  widać 
z  nazwy  urzędu  Hetmaoa,  który  z  czasem  został  stałym 
za  Zygmunta  III.)  wydana,  nader  ważna  jest  do  dziejśw 
gminu  polskiego  w  drugiej  połowie  XVI  i  na  początka 
XVII  wieku  (jedyny  jćj  egzemplarz  czytałem  w  Kornika, 
nigdzie  indziej  nie  znalazłszy  go).  Występują  w  ni^ 
chłopi:  Gaweł,  Kopera^  Nawloką  Marchewka.  Kurpet, 
Laguza,  Dzwigon,  Straszek,  Badura,  Mikuła,  Dyrda,  t^i^^ 
darz,  i  wzajem  opowiadają  dolegliwości  swoje,  któryck 
doznają  od  pandw: 

Pnydzie  powszedni  dsień,  robid  do  dwon, 

Pnydzie  dzień  światy,  siedzied  do  gąsiora, 

A  wymowiszlł  tam  stoiąc  co  gttipie, 

Tadsiess  (tam  saraz)  powrozem  weźmiesz  aałiiskiipie. 

Day,  czynsze,  strozne,  tączne  knrow  kilko. 

Manny,  żołędzie,  chmiele  y  orzechy, 

Opowiada  chłop  jeden  ,,przypewieść  o  początku  chłop- 
skiego narodu,  kturą  mu  matka  prawiła  przy  kądzieli,  gdy 
dzieckiem  będąc  siady  wiił  na  piecu."  Treść  j^  jest  nastę* 
pująca:  „na  początku  świata  Jewa  wyszedłszy  z  raiu  na- 
rodziła dzied  siła.  Po  lat  piętnastu  fey  pobytu  ziem* 
aiiiego  odwiedził  lą  Pan  Bog.   Jewa  była  sama  w  domu, 
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kau  owcami  posłała  Jadana.  Wtaaaie  csesała  daleci 
trzymając  ie  na  łoaie.  Skoro  zoczyła  Boga,  skryła  Ich  po* 
łowę  to  w  siaoo,  to  w  plewy,  bojąc  się  łeby  lą  Paa  nie 
strofował  o  to,  ie  (yie  porodziła.  Bog  obaczywszy  poło- 
wę dziatek,  zaczął  iai  przepowiadać,  czem  który  z  aich  aa 
świecie  będzie:  ten  Królem,  ten  Sekretarzem,  ten  Hetma* 
nem,  ten  Marszałkiem,  ten  Senatorem,  ten  Kanclerzem. 
Zgoła  .rozdał  wszystkie  godności,  i  nie  pozostał  tylko  jni 
gmin  prosty.  To  słysząc  matka  pobiegła  po  dragie  do  gn- 
mia,  sprowadziła  je,  i  prosiła  Boga,  azeliy  im  łosich 
przyszły  objawił. 

Pan  vidząc  wszytkie  zaronte  jak  sowy, 
Bo  im  plewami  bleleły  ał^  głowy. 
Po  pelcack  byta  z  mieszwą  paj^zyna, 

mówi:"  wasza  rzecz  będzie  brony,  radła,  płogi^  drodzy 
będziecie  koniarze,  wołowcy,  kosarze,  flisi,  iency,  kmie* 
de  zgoła:  ci  będą  rzemiesloiry,  iako  to  kołodzieie,  smo* 
burze,  krawcy,  kopcidymowie,  garbarze,  plogawcy".  A  tak 
(mówi  chłop  opowiadaiący  tę  gadkę): 

Próżno  si^  tedy  frasuiem  na  pany, 
Onym  od  Bo^a  rząd  m»  nas  podany. 

Kończy  rzerz  Włodarz  temi  słowy: 

Nu  w  swą  sąsiedzi,  iabym  wszytkim  radził, 
Bod  toi  inś  zly  diieK  Pmaa  prąypfo wadził. 
Podźmy  poozte  mu  iaką  zgotniemy, , 
Bod  tez  ioK  wierc  dawno  rokniemy. 

H  1590.  Shiłecune  opisanie  itnierei  He^tr^ka  ///  Wa^ 
le%fti$za  Erałą  francwkiego,  W  Krakowie  1500  fWarszJ. 
Broszura  ta,  opisą^ąca  waine  w  dziejach  Francyi  zdarze- 
nie, to  jest  śmierć  zadaną  Królowi  zdradzieckim  apoao- 
bem  przez  Mnicha  (Jakuba  Klemenaa  Raw:alaka  zdiono 


lano:  ^ie  inzyf  e  roznaltTck  isiMtow  jakoby  UOsą 
^ka  dosyć  wtełkkigił  b€i  nni  «  s  w»sl«wy« 
Iłiską,  ctBfką  M^owtt,  l«vą  ręką  bsk  loW* 


Kt;ii*M  diidi«*)eiłtwu,  „te  Mft^  tiflanlii  1 1 
ckoani  M  tmiitey  wełtug  pnn  tywriMcgo  i 
powinni." 
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.  R.  IMl,  Mśrfffrahgiitm  Koieioh  Rwgmękieg^,  To 
fut:  Poeut  oho  Dzmnnśk  Mę^enmkow,  y  innyoh  u)MUa^ 
kich  Swiełifóh:  so  kiorpm  siś  f^kme^  którego  meku,  któ- 
rego dnia^  nA  którifm  miesim,  y  iakó  klóry  9zezedi  (tak) 
» tęgo  świata  na  on  iiffwbtuucfMi^.  Nakazdy  dzień  przez 
calff  rok  wediąg  manego  KmUndarta  roepimny.  Teraz 
imiśfo  na  Polekie  przełożony.  Przydane  są  y  żywoty 
Smięfyeh  znakomiUzycbf  jako  są.  opisane  »  Rzymskim 
Brewiarzu^  na  Polski  takie  ięzyk  przełożone.  W  krako^ 
me^  90  Drukarni  Andrzeia  Ptotrkowezyka  Roku  Pańsk. 
1&91.  Dzieio  w  ewiartee,  rozpoczynające  się  ff sypisaaiem 
go  Beniatowi  llaciejowakieniu  Biskupowi  Ładciemii^  kMre. 
E  Krak.doia  iO  Junii  tegoi  co  wyiej  roko  uczyaii  ,,6iaga 
wFanu  Chrystusie  £ii»oii  Nieoims"  igr omadzeBia  Jezuso- 
wego aak  miiwl  Siarcx.  u  JocIl  IIL  107.  413.)  Kapłan.  Po 
csem  idzie  przemowa  do  czy telaika,  objaśni^ąca  go  z  celem 
dzieła,  a  ten  byi  mi^sy  ianemi:  ,,aby  my  Piriacy,  kti»rey 
ma^o  Świętych  w  naszym  narodzie  mamy,  iako  którzyśmy 
prawie  ostatecznych  czasów  do  wiary  na  gotowe  (iako 
niewią)  przyszłi,  z  innych  kraiow  Świętymi  obeznaliśmy 
się,  y  z  ich  obfitońci  nasze  nieplenność  wypełjiiidi:  po- 
mnląc  na  ono  co  Ąpostoi  napisał:  Wszystkie  rzeczy  są 
waszej  Daje.  autor  poznać  tych  świętych,  iywoty  ich 
ziBaroaiusza  wybrawszy,  dla  lego  tez  przy  końcu  prze* 
mowy  , Jłimaczem"  nazywa  się.  Po  przemowie,  osobną 
sygaatnrę  mąjącćj,  Łlzie  samo  dziele  na  listach  Itcriiowa* 
nycb  (ostatni  jest  156),  kti^re  roakiteds  poczet  ś4.  na  mie- 
siące j  dnie.  Kończy  je  obszerny  rejestr,  mający  wsptHne 
kustosze  z  dziełem  (na  przedostatnićj  ćwiartce  stoi  b  b  iijj 
a  pagiaacyi  nie  mający  wcale.    loay  egzemplarz  snadi 


48 

ŁTolni  IStfdw  wsponiiia  Siaiayteki  teodte^  itokoirytei 
ile  ftAefektowny,  w  SiMtliwle  csytaiem. 

R.  1592.  Rozmowd  o  confoederacney.  W  Krakmait 
tSM.  (Kom).  W  csterecli  wierssMh  przemiwit  do  czy- 
telntka  ąptor,  (kti^ry  się  literami  P.  M.  podpisał),  ośwNii^ 
czając:  ,,ie  chcąc  dogodzić  prawdzfo,  wywodzi  na  widok 
rozmowę,  kt Arą  o  konfoderacyi  ndai  Ksiądz  z  Ziemiaiiłaem'\ 
Z  toku  rzeczy  pokazoje  się,  £e  mowa  Jest  o  konfl^raeyl 
z  roka  1.673.  Jest  to  więc  ofcUio  pro  dama  Mua,  powie* 
dziana  przez  dacbowoą  osobę  wyznania  rzjfmsko-katollo- 
kiego  przeciwko  rtfłaowłercom,  kttfr}  m  wszelkie  niestezę- 
ócia  koronę  polslui  trapiące  prz}'pi6!ąje  ten£e. 

—  Cnofhwt/  Litwin  hu  udad^mósei  braćiejf  nng  noh 
rodu  łotewskiego  podaj e^  jakie  prawo  zdauma  nor  od  lA' 
łetMki  ma  do  Ziemie  Lifiandsckietf,  y  braterstmo,  Comfe- 
derałią,  Vm^;  a  naród  Polski  nie  do  tego  nie  miał  Roku 
Pamk.  159}}.  (w  4®^  stronić  65,  Sień.)*  Na  egzemplarzu 
kt*ry  w  Ubliotece  sieniawsloój  czytałem,  naplsat  Czacki, 
„ze  mu  dzieło  to  ofiarowano  w  drodze,  gdy  do  Petersbur- 
ga 1796  jecbał*.  Dodaje,  ,^i6  piomo  to  jest  nadzwyctąj 
rzadkie,  i  źe  drugiego  egzemplarM  nigdy  nie  ogiądaf," 
(na  taiwwy  konicka  WUioteka).  ^zimieooy  autor,  IcMry 
stimnie  obstąie  la  tem,  ałaby  się  fnflaaty  do  Łftwy  tścUj 
■ii  io  Kanny  licsyły,  koórsy  tak  riers  swoje:  „NlecMe 
M«  asądtl  Pan  Patak  #  t«y  dWisiey,  lesUby  lą  efaeiaf  mieć 
w  LMhwdeeb,  IćsKky  tego  nltfiarnsiyt  csynliy  się  abo- 
wiązirt^  iesHbf  w  witfpHiroić  bie  przywodził,  przyaiffi 
airey,  7  nay  ŁlteWskiey,  iertłby  we  czyoii  finiełow  prze- 
rw ŁUwie,  y  feśilby  (o  soacaii^  sM  byłostaubante  pviy- 
Męgi,  prwc  aie  na  (^Bi«T  vnyiito«e;  A  stara  przypowieść 
frmgeaff  fidem,  eidea  f  AiDgatur.   KgoIMky  Jei  nie  mi  po 
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ł|<iil«  IMfelkiegt  X.  LMKnlb  ań  »•  «suUMCv«(iH  tik 
podlec   pod  iedea  Ragimeift  Fitiikl,  ciC9»  Ml  AaniM 

—  WrmtM  r^mjftk  pmtUka  MtMfkUkt  y  odpnmsu 
iek  Prt4t  Sktoktióa  ttdm^  PoItMąf  ts  iakś  ęuętlnjię 
tfUimnjf  y  tt^fdanif.  W  Krmkśte.  w  JDrtśc.  Jakuba  SiebśHęĘ^ 
tgk«rtk  Soku  Pamk,  1598.  BrasiiiA  ćWMrtkowak  (ottitai 
«iMic  4raku  FąjJ  kWrą  w  Kora.  iw  Pj^emyśta  CBftlitea. 
Wiadomo  j«lui  aieitftaość  mędsy  narodetfi  a  Knłloa  Z]p- 
fUMMUiD  UL  pnoiraia.  Kiedy  aa  seynie  labdakim  acliwft- 
loBO^  „aźelty  ćądać  «liiia6nwMi  «d  Króia  inględea  pralc- 
tyk,  ktdre  się  na  dwarae  miMO  wMsy  Mr*i«  daiąją*',  tia> 
•aciaaie  dai  o  ten  ItoMNrdia  w  idak;}8kefli  daielo.  Pismo' 
wfęc  to  jett  notą  dyptoiatycaną  aaroda  dd  Kr  (Mil  prae- 
•iaa^,  i  odpowiednią  na  4iWą  noti;  ke  atroity  dwora  daaą» 

^  Me^mrn  Ma  KaiąziU  wdru^  Makoinit^  prteeko 
ObrMom  ^ntśekuMliim.  Brosmra  Ćwiartkową  lwa  ty> 
tif a,  tatt  aetatni  ailak  drak*  «  4^.  ¥•  opisie  OHyiek  dra- 
Jiu  csytaliy:  w  Pozmmm  u  daitdt$o0»  Mmn  Wćtmka  S. 
P>  15d3.  Ktoby  był  dw  Kalwiai^tb,  ^rzefeiwko  IttdrcMi 
w^mienoao  to  pisemko*  dociec  aie  nogieii 

-^  ifeąjBOTW  WpttrjfwMi  tdilijr  urn  tittomimmu  do 
Eioaug«likśw,  o  g^artetriu  aitru  AraA«iMA%»:  jr  im 
prts^ttogę  do  Kaikoiiktfi»  od  icogoi  uea^mum,  u  Boku 
1592.  ((ćwiartkowa  lirostopi,  oetatai  kaalt  dcfiku  Q«9  ma- 
jąca, którą  w  Komika  tsytatta>.  Na  cittle  słoi  purfniao 
wedtog  pri^iada  Jana  KodMOMwakieso,  kidry  jeM  ail^ 
4reścią  plttaika,  wymieraoaeBO  praedw^ro  Skwrdae.  itea> 
Imienny  dsteia  piMeslaacklaHtor  swraca  awagę  na  to,  „jfce 
iMtaodncje  sprawhrsay  abaraanie  końdofa^wangieUfikie-^ 
go  {praes  atadeolgr  jezatckac  krakowskie,  imiąi  nadto 
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tutefdrifc  U  iBfiHi  Ifby  2  9ąMką  Konną  7  ńngt^  4#a 
uMe  KtelMtfni  BgUiffty,  nUriby  pnrwo  «  siicMfić  d«icli«» 
«qrdi  ummmmiB  jakie  «  OBcmrUMie  ctorftać  niaf a'\ 
ZuMra  ją  i  M  ta  ,4c  aitnf  upoidMCM  iaka  ml  w  ocMdi 
WiiMśc  SlacMeka,  ił  upoiiilnai  tiiB  aHy  a  fftcMroitałk 
(4Mlb-2rą^iMS»; Irnyrtko  iaaetey  stoay  andotayni  Mi  jeat 
w  Mbcsy  sascy  iiia«a»  ą  w  tim  duwttą  cbytroAcią  pad- 
kipoie  gnmty,  7  ztyalczywylii  aiMrstfdem  a  aałaf olcią 
ahała  aniry  P«q^Ute9o  polofla  koitHiDkgo,  kaoienBi^  n 
aai  (w  Brian)  chcąc  aiieć  eo  mą  dciaie  m  Fraatyey'^ 

cMaiiM  Je9u  Tk§ologa^  %  StaiinyuMzeni  Mimiittwm  N0m§krm%eA» 
sUm^  o  pr%edwiec%HOści  Boiiwa  Pana  y  Boga  nai%ego  Je%usa 
Ckryiiusa.  dnia  i  i  p  ^3  Maia  Rokuf$9lt  w  ttrak^f.r.  (War$%). 

Wyzwali  aif  aa  dyapatf  ętmin^mA  i  Janloi^  wziąwszy 
na  razeymców  Blskttpt  Kijtmrsktego  (Jrizefti  Wereszczyń- 
akiega,)  i  Jaaa  Str^bosza  sędomirskiego  Deputata.  Pfay to- 
Buy  d^ipacie  Jan  Przyląpski  opisał  ją  i  wy  dai,  wyJ^azaw- 
ąqr,  ia  ^yspata  wypadła  dla  protestantów  mekor^rstoie. 
Wszelaka  #dy  saai  aaznai,  »,ze  ale  cafą  opisał  dysputę, 
opaśdwaity  cokolwiek  powtarzaniem  i  niepotrzebnem  sMw 
szerzeniem  trąciłoby/'  przeto  odpowiedziano  mu  na  to  pi* 
semkiem,  które  w  dientawie  tzytałem  (JidCber  III.  597. 
przywodzi  egzemplarz  uszkodzony)  pod  tym  tytułem: 

Eroikie  a  prawdstiwe  api$ante  "Ąfipidaeyejf^  kłmut  bg9a  #  Le- 
wariawie,  Anno  iS02  dnie  i3^  id  Siyc%nia.  W  kiorey  X.  Ra- 
AOmińiki  ike$eM  dał^  a  Caliaiui  Rektor  lewariawski,  X.  Gr%e- 
gon  Mm$ier  lewmJ^moki^  y  X  Frarndotbok  JtUnirtm-  Kurowski, 
y  P.  Jan  Ni0mo$em9kt  'oppuymftMU.  OrUhowat  Setustyan  Ster- 
nacki  (w  4ce^  ostatni  znak  drulin  HJ, 

—  R.  i594.  W%ory  cnot  albo  pr»ed%iwłiy  iywoi  Anielskiego 


MBkomi  Braciey  Mmieys%ąf.  W  Krakamie  Soku  PmńMk.  1594. 

W  ćwiartce  napiaawssy  poesat  (karty  aa  aialksko- 
wane,  a  obtatai  anak  draka  Gij,  jest  w  Koro.)  pnypint 
go  Mikoiiłowi  Radziwiło vi  Ksłąłęcia  aa  Ofyce  y  Nfeiwie- 
łu,  ,,ied6a  Zakonaik  ś.  Frandsaka  ordiais  ifiaormi,  fiMi- 
Itae  obsenraa."  Podsielif  go  na  pleśai,  (Jest  ich  dwadiie* 
9cta)»  wzorami  aazwaae  dla  tego,  ie  (x  wyjąttdeai  pierw* 
szćj,  watępea  do  daief  a  bęifaiG^j)  kaida  a  nich  opiewa  taką 
cnotę  ś.  Fraacisaka,  która  aa  wzdr  dobrego  się  prowadae* 
nia  stuiyć  może  dta  ludzi  po  wszystkie  wieki  Rozpoczyna 
poemat  w  te  słowa: 

Zacne  sprawy  śpiewaiS  chc^  Hetmana  zacnego^ 
Zrównane  (wolnoli  rzec)  aczkolwiek  matego 
Zotaiemtwa,  ze  wazyilkleBl  co  woydea  wodziM, 
A  mężnie  dla  Pańskiego  imienia  ei^  bilL 

Wprowadza  następnie  rozmawiających  z  sobą  Chry- 
stusa i  Boga  rodzice,  i  daje  im  przemawiać  tak,  jak  wpier* 
wszćj  rapsody!  Homerowej  Odyssei  Telemak  z  Ifiaerwą 
wzajemnie  rozmawiają.  Wpada  następnie  w  opowiadanie, 
które  szóstą  przerywa  pieśnią,  górno  zarzynając  rzecz: 

^  ielkiey  się  rzeczy  waiysz,  wielkiey  Muzo  moial 
Y  wątpię  zęby  lutnia  w  to  trafiła  twoia! 

Kończy  następującą  zwrotką: . 

■  > 

Tu  inz  w  to  nie  potrafi,  Ucha  Muza  moia. 

By  się  słusznie  wygrała  przedziwna  ^mierd  twoia, 

Blogoi^lawiony  męiEu;  aled  znad  śyn^ota 

Jaka  śmi«id,  b#  śle  kiigdjr  nie  wyckddat  «Birta. 

—  ZADierciadio  c%łowieka  chrzesciatuMego  To  ie$i  rmtmy» 
siania  naboine  na  kaidy  d^UA  pr%€%  cały  tydnien,  Priediym 
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II  hi»apmMU090  na  włoikśe  m  ietm  %  młM^gó  na  p0lsUś 
pnteimume:  y  pofnede  im  wydane,  pr%e%.  iadnegę  Kaplamm 
SacietaiU  Jean,  Boku  Pansk.  I5b4.  (ftfmśką). 

Na  samym  koiico  stoi:  tt  Wiln.  w  druk.akadem.  Soć. 
Jesu  1594  (arabską).  Ds&ieio  to  zna  i  Jocber  UL  50.  Jest 
w  8^,  pr4}cz  przemocy  ,,do  tego  co  czcić  (czytacj  będzie'^ 
która  wraz  z  rejestrem  i  tytułem  wynosi  cztery  kartki 
Następuje  samo  dzieło  na  liczbowanycb  kartacb  (ostatafai 
oznaczona  jest  liczbą  233),  po  rzem  znowu  drugi  rejestr 
idzie.  Rzecz  podzielona  na  rozmyślania^  z  któryrb  każde 
na  osobny  dzień  tygodnia  przypada.  Jest  więc  rozmyślań 
siedm.  Znajduje  się  to  dziefo  w  Sieniawie  i  we  Lwowie. 

a.  1505.    Proces  Konfoederactey.  Moku  Pańskiego  1505. 

(W  ćwiartce  broszura,  ostatni  znak  druku  E  iij),  W  dal* 
szym  ciągu  tcjie  materyl  wydano  Proce-  na  Konfoederada, 
(tak)  X  poprawą  y  odprawą  przeciwnika,  który  eięoztcaf 
gamąe  wywody  przeciw  Jey  Konf.  kłoremi  się  ona  shsznśe 
umarza,  (równiei  w  ćwiartce  ęia  abszerniejsM  broszura, 
bo  £Bak  ji<j  draka  ostatni  jest  /  iij.  kart  Hrzbowanych  na 
70.  obiedwie  są  w  Kom.)*  O  dziełach  tych^  Hire  a  pod 
pidra  Piotra  Skargi  wyszły,  wspomnieliśmy  jui  w  pierw* 
szym  tofldie  (na  stronicy  680)  waszego  dzieła,  nie  pny*- 
wiodłszy  tycb.  tu  wydań.  Godąy  jest  uwagi  icb  układ,  bę^ 
dąc  tak  nastrąjoio^,  iiby  się  zdawać  mogło,  £e  je  niejeden 
napisał.  W.obudwu  rozdział  w  rozdział  rzecz  przecina 
dzi,  i  jednakowy  mii  je  taspisy  opatriye.  Pierwsze  pismo 
BUiwi:  ,,0  wolności  na  taką  odmianę  kościoidw*'  drugio 
zaś  „o  wolności  na  taką  odmianę,  to  iest  ziupienia  y  wy- 
dzierania kościołów  kathoUckich".  Dal^  „o  panowaniu 
abo  karaniu  o  religią  y  fałszywych  Prorokach";  co«drugie 
zamknęło  w  tym  napisie  ,,kto  iest  prawdziwym  berety  l(iem.'' 
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BMi  ,,Co  M  pakoy  łert  klonrnr  się  iMsfliedfrafya  ta  p<^ 
kiywa'^  fo  znowu  roBWftioM  wywodm  ,,0  8zk<kheb  y 
otratacb,  które  berezye  Chrześcijaństwa  y  PoHcyom  abo 
Rzeczom  posp.  przyDoszą"'.  Następaje:  ,,o  pokolo,  iaki 
konf.  obiecnie:  a  iesli  ci  którzy  słę  iey  sprzeciwiała,  woj- 
ny domowey  y  rozlania  krwie  brater skiey  szukaią*'.  Oba- 
dwa  pisemka  kończą  się  ,,zamkntęciem  do  katolików''. 
Według  pism  tycb,  otrzymywali  protestanci:  ,,łe  potomek 
Piotra  ś.  Biskup  Rzymski,  od  ktdrego  Polska  wzięta  Ewan- 
gelią y  'prawego  Boga  znaiomość,  iest  antychrystem;  łS 
ofiary  tu  na  ziemi  ani  ciafa  Chrystusowego  nfe  mamy;  ił 
kto  się  Chrystnsowl  pod  osobą  chleba  y  wina  kfania  bał- 
wochwalca iest,  y  Poldcie  królestwo  przez  siednset  iat, 
y  wszytko  chrześcijaństwo  przez  paf torą  tysiąta  lat  w  tjrm 
bałwochwalstwie  było  y  iest^.  Niezge  Aii  będąc  a  sobą  dl 
protestanci,  wzajemnie  się  o  bluinierstwo  pomawiaH,  gdy2 
,,Aryattin  mówił  Ił  kalwińska  wiara  zlla;  a  tenże  czyH 
Marek  łe  Luterska  niedobra,  a  zaś  Luter  ił  kalwińska  prze- 
klęta, y  ieden  drugiego  nurkiem  y  heretykiem  lazywat^. 
Wyrzucono  to  protestantom:  „łe  tolerancyl  pragnąc,  nie 
tolerowali  wiar  innych,  gdył  wszystkie  ke£rcioły,  Jakla 
bądź,  poznosiK  w  krajach,  gdzie  się  hłi  wiara  pannjąeą 
stała.  Tołby  nas  pewnie  w  Polszczę  (mówi  autor,)  -t- 
kało, by  heretycy  zwierzchność  (czego  Panie  Bołe  ucho^ 
way)  nad  nami  mieli'^;  zwłaszcza  gdy  ,;sam  wpływ  prote- 
stantyzmu juł  tyle  naznosił  kościółków  katolickich  w  Pol- 
sce, ii  w  samom  biskupstwie  Krakowskiem  sześć  set  nara- 
chować  ieh  mołna  było,  na  Litwie  zaś  i  na  Rusi  liczba 
takowych  do  trzech  tysięcy  dochodziła/' 

—    Podpora  Confoederaciey.  Pr%eciw  wiers%oni  podanym 
w  r€%mw0ie  %iemiafHna  %  fMcd%em,  o  iey  %nis%c%enie.  A.  1595. 
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(Broszura  w  ćwiurke,  karty  ma  aifiUczl^owaoe,  ostatoi 
taak  druku  F.^Korn.)*  Cel  pisemka  tego  je8t«  aleby  utrzy- 
mać koofederaryą  stanów  z  roku  1573.  Twierdzeaieprze* 
ciwBika  który  utrzymywał,  ,,ze  z  dopuszczenia  diabia 
eonfoederacia  owa  wo^ści  protestantom  zapewaiąląta 
ataoąć  niała,  gdyż  (mim)  dozwalała  ona  ażeby  w  aiego 
{w  czarta)  wszyscy  wierzyli,  aieby  go  chwalili^  odparł 
autor  broszury  prozą*  a  w  koacu  odezwał  sif  do  niego 
wierszem:  -^ 

To^  mi  cMop  sii^iniaiiinie,  y  z  decretem  taiim. 

Odkryteś  się  z  roziunem  tu  nie  lada  iakim. 

Ze  Confoederacią  błędem  hy6  powiadasz. 

Pytam:  wkiki  katalog  Monarohy  pokładasz 

(Albo  Polskie)  Święte  one?  co  związek  ten  popraiai^U 

Święty,  a  bes  karania  targad  go  nie  dali: 

Czym  rozumiesz  Panicta,  tv  y  w  Polszczę  wszędzie. 

Co  y  dotąd  w  tym  lo^  (lako  mieniiz)  U^dide. 

Czy  podobno  ie  w  błazny  iakiś  »4^  {B4m^$mii)  praerobid 

Pragniesz,  Księdzu  się  swemu  w  tym  chcąc  przyozdobić. 

Nie  tnszę,  ziemianinie,  zbtainiet  cię  Ksiądz  glti.., 

Błazna  tak  iako  eiebie  tani«go  nieknpi. 

—  Pr%e%egname  odnowione  Króla  Nawnrskiego.  Któremu 
dai  na  Królestwo  Francuskie^  Ociec  ś.  Fapiei  Clemens  VIII. 
Dnia  17.  Septemb.  1595.  Roku  Vańsk,  t59S. 

^  Czteroćwiartkowa  broszura  ta,  bez  wyraienia  miejsca 
druku  wydana,  (czytafem  ją  we  Lwowie  i  w  Kora.)  opo- 
wiada przejście  Henryka  IV  na  łono  rzymsko-katolickiego 
kościoła.  Wylicza  ośmoaście  waranków,  pod  klóremi  Króla 
tego  prz)Jął  do  swojej  łaski  Papież. 

—  Deliberacia  o  spolku  y  %wią%ku  korony  polskiey  %  pony 
chr%eicijafi8kimij  pmecłwko  Turkowi.  Pr%ydane  są  poselstwm 
p  respoMsa  $imtfieffo  Króla  Zygnamid  pierws%ego.  Cel  do  kio* 
rego  ie  piema  %mier%e^  ien  iesi:  Feeiinm  lenie  tS9S: 


drugie  wy^Mie  wynta  M9(ęipiiego  ctyM  I  SM  roku 
w  sposobie  ^krdcoiiyiii.  OlHiAim  e zytafem  w  Dsikowie  {po- 
shiAft  je  i  l»M.  okręgo  iiMko^rego).  Jest  nader  waeoe  to 
Mefo  dłt  pozfltiiia  f dlttyM,  JaM^  się  iw}iih  trzyaiat 
ll«|4  polski  po4  etos  wojen,  pfzet  mocarstwa  zarhoM^ 
Caropy  loaimyth.  Po  wcitHo  RaOto  prtez  Turków,  Cesan 
nieniecki  wszelMn  spostiibem  usiłował  wtlągnąc  PolAę 
^  wojtt)  przeciw  Oftomanom.  Ale  nadaremnie.  Wypadało 
us^awiedliwić  się  w  tej  mierze  przed  Europq.  I^m  kofr- 
cem  więc  wyszfo  włlilejste  irfsettlko,  wystawiające  politykę 
jaką  mieli  Królowie  i  najznakomitsi  politycy  polscy  obu* 
dwu,  czyli  duchMMnf o  i  telcoUftgtf  jftaau  Aęiowie,  a 
która  do  wtrtymania  pokoju  w  Europie  tmterzaf a  zawsze. 
Jest  teł  lu  kojr£!^oiidency^  jprz^  Kxi)l9  l(>'gmunta  i. 
*z  Karolem  V.  akpledam  Canaoraam  tecaoaa  v  l<u  mierze. 
Na  koAcu ,  dziełka  przywodzi  mrtor  iflairie  nftefakiegoś 
Bruce  rod  egu  StUiJot^,  fl  róhy  polityce,  jakiej  ^lę  pod 
czas  wielkich  wojaf  irtf wmt  M\f^  empi)shk)  państwa. 
Obleci^ą  one  (mówi  ów  Szkot)  gotowość  do  wojny  w  sfo* 
wach  nie  w  .uczynioi,  sąsiada  do  n)^'  wciągnąć  usiłując' 
a  same  zdaleka  trzymają  dię  spokojnie,  i  joiuekiuą  jakj  bę^ 
iUU  wypadek  rzoirzy  ^(aaowczy. 

fi4^rt$ma  uąprmci9okQ  K$iąi%ce  ^isfęUą^  pad  Tpiufem  pro* 

cf0SH  ua  Całtfi^derMUą^  $  pofifawą  y  o^prmMh  1^^  SfytBem 
walnym  Koronnym  War$%aw$fcijn^  Boku  tego  1^6  wydatny. 

Broszurę  tę,  bez  piiąjsca  i  roli^u  w  ćwiartce  wydaną, 
(DOlatpi  zosk  4ruktt  fA.  U^  w  JŁorjo.  i  we  Łwowią,)  na- 
WKił  ^eaiipitHMiiy  #c#lesiMi4  M<^  datezy  ciąg  «wm^  lUórf 
pod  naplaem  Ginr^M  ptihseim  .Praa^fomi  C^nfotdwmęf 
i  t.  d.  (cały  tytuł  zobacz  u  P.  Łukaszewicza  w  dziele 


„«  iDMotedi  Ind  ffftMk."  Mk  nr.  I3t.>  rtf«Bi«l  Im» 
arieitca  i  sok»  tglMH  iNfd*  tnn  mż  |il»  imy.  W  tU|| 
soriną^  rx««s  w  tnecfa  ftcdaitflMlk  W  mMiIiii.  griii» 
rotbiera  ntanie, „)«kie  są^y  bywąjąSjraody  EwaoyelilMw" 

GeneMkie  nńewac.  Csefo  ieit  Awiadkim  y  m  Syiiad  Ge* 
Bcrala;  wieiki  S«donhr«lii^  pod  «sct«&ttwym  pmawaalt n 
śm^ey  pisicci  Kroia  Augisiba  y  na  iMsyi^b  oiieyscacb 
pad  sscsęśliwym  panawaaieiii  aiawMy  panigci  Kraia  Si^ 
pbaaa,  a  nigdy  sia  na  nJcb  iadaa  atacMla  y  aiewieroośa 
naprzeciwka  Panom  y  Oyciyzaie,  JKwatkyelkka  nie  wyt^ 
ki^:  aa  ezyn  i  ty  (sa  /ej  kb  Sf  aady  nia  były  m^d)  mia^^ 
w  podeyraeaiaL  0o  woleliby  fiwaoyettey  uamea,  a  aialł  r^o 
aiepnystoynago  aaprzeciwlu^  paaiaianeawi  Bozaaitt  zaaiy- 
dawae../' 

--  Obrona  iedMsei  c^kimn^  naii  napis  aa  pierwMAj; 
ćwiartce  dziełko,  którego  (yUif  wydarty  byl  w  aaylaayia 
pfzezemiie  egzemplama  w  Sieniawie.  Składa  nią  %  airoaie 
116  oprócz  rejestru.  Oetatai  znak  drnbii  <if.  %  BoziaNcnajr 
brani  w  nim  nniikoktoła  rzyaiiliioga  Z4wartćj  »  cerkwią, 
ruską*  Musiała  wice  to  dBiierlko- wyjM  kota  r.  1&95. 

—  Plewu  Stephanku  Zff%aniey  Heretyka^  %  Cerkwie  Ruekiey 
wykŁęUgp.  w}Vanie,  Roku  Fmń^k.  i 596. 

Broszura  z  6  cwurtek  tUkma  (czylałem  j/t  ^  KoFn.)^ 
BasJmienay  wybiera.  Jak  si«  wyniakt,  plewy  z  książek  Sta<* 
Amkn,  wykazując,  ,,ze  dwaiaWe  praedaifwzięcfe  ańi 
Zyzania;  ze  w  pierwszćj  części  (cbciaf>  ocby^ić  łwdaion^ 
Jezuity  y  nawy  Kalendarz:  w  drugity  acbydzić  Papieża, 
aby  byf  mnienmry  za  iintycfarysta.  A^eby  mu  ta  lopiey 
poBcfo^  oia  awymi  siowy  ^a  eudżym  inkoby  ftwiadectweal» 
narabja.   Zdolyyi  się  na  iist  niaiwiant  iaki,  bądt  od  niego 


MOiego,  bądt  •d  którego  tamu  podobnego  falraena  zmy- 
tlony,  (bo  to  iin  nie  nowioa,)  w  kMrym  Patryarcha  Caro* 
grodtki  Jeeuity  lly,  y  Kalendarsa  zakazine  przyjmować''. 

ExorbUancie  y  naprawa  kola  poseliktego  M.  DXCVL 

(Brosznra  w  4^,  ostatni  taak  droku  D  //,  csytafeni 
ją  w  Warszawie.  Sień.  I  Dzik.).  Bezinienny  broszury  tt] 
aator,  rozwiódłszy  się  w  przedmowie  nad  tćm  Jak  tru- 
dno i  niebezpieczno  u  nas  jest  pisać  o  naprawie  rządn^S 
przystępuje  do  wytknienia  wad  ,,k(óre  się  w  obyczaj  ł  po* 
rządek  wkradły  sejmowy^  Wylicza  ich  24,  i  przywodzi 
drodki,  jakich  Królowie  na  uleczenie  tego  złego  nływąją. 
Sam  podaje  sposobów  siedm  na  uleczenie  tejie  choroby, 
przy  czem  zwraca  gfównie  uwagę  ,,na  osobiste  przymioty 
które  mieć  powinni  członkowie  izb  obudwu,  senator- 
skićj  i  poselskićj.''  Uczyniwszy  następnie  do  obudwu  na* 
pomnienle,  przywodzi  im  no  pamięć  nieszczęścia,  ,,które 
wewnątrz  od  Rusi  groią,  (gdzie  Nalewayko  poiogę  i  spu- 
stoszenia roznosi,)  a  zewnątrz  większe  jeszcze  zapowia* 
diąją  od  strony  Turków  trwogi.  Cała  nadzieja  w  sejmie^ 
który  powinien  odrodzić  się  sam  w  sobie,  jeżeli  ma  skute* 
cznie  radzić  ogólnemu  dobru,  i  przez  to  zbawić  ojczyznę''. 

—  Pr%estroga  abo  Napomnienie  listowne  do  Ecangelikow, 
w  Pułnocnych  kraiacA,  iuko  w  Pols%c%e^  w  Litwie ^  w  Inflan- 
cłeeh^  te  PrusziecAy  etc.  mies%kaiących.  Aby  w  posyłaniu  Dzia- 
tek st^yck  do  S%koi  Je%ui€%kićk,  sami  na  się,  potomsiwo  swe, 
y  mtmnienie  własne  bacfnenśe  tnieli.  Z  Niemieckiego  na  Polskie 
pmeioione.  Boku  1596, 

Broszura  w  ćwiartce,  bez  miejsca  druku,  (ostatni  znak: 
druku  Biij,  Wrocł.  Magd.)  wydana,  zawiera  list  Jerzego 
Ifyliusa  teologii  Doktora  i  przedoiejazego  (jak  się  wyra- 
żono) w  akademii  jenajski^  ProCsssora,  wystawiający. 
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^w  jidcie  sidta  nławląją  Jmolci  protmttnrką  mtedaBieł, 
ocsęnctiijącą  do  swych  stkói''. 

—  O  dobywaniu  Agry^  U$i  RoimUłna  węgierskiego  Je^ 
rmeco  Burmomtąf  ŚM6  ręką  ebraioną  (rtoną)  do  Pawia  Ko^ 
mćkiegm  fioany  ( W&rsz). 

Szlachta  węgierska  ciągłą  zaz)i'ość  maji)C  ze  szlachtą 
polską,  donosifa  j^j  czysto  ciekawe  zkrąjn  swego  nowiny. 
Jerzy  Biimomisy  pisaf  ten  list  do  przyjaciela  po  łacinie, 
który  na  polski  języlc  przełożył  jal(iś  bezimienny. 

—  Prawdziwe  wyobraienie  Troyga  d%ieci  bar%o  8trag%tiych 
yd%iwnychy  kiorym  podobne  niewiem  aby  kiedy  były  widziane 
na  twiecie,  które  ac%  na  ró%nych  y  dalekich  od  siebie  miey- 
seacAnrodzonesą,  w^akie  iakmiarz{fTaviit)  iegoi  e%aeu.  Pr%y^ 
dane  Uemu  iesi  krołkie  wyliczenie  innych  d^i^iwnyeh  rzeczy- 
tak  ninieyszych  iako  y  nie  dawno  jfrzeszłych. 

Broszura  zawiera  o»i  ćwiartek  z  ty(utem  łącznie.  Na 
pierwszo  po  tytule  jest  przemowa  do  czytelnika)  w  któ- 
rej rodzenia  sdlę  potworów  wpływowi  znaków  niebieskich 
autor  przypistije.  Po  nićj  iilzie  wyobrażenie  potworo  mę* 
zkiego  %  czapką  na  głowie,  w  Księstwie  Mecheiburskis 
(tak,  za  Meklenburskiem)  roliu  1577,  i  jego  opis:  po  (em 
znowu  wyobraienie  potworów  we  Włoszech  i  opis  ich. 
Za  nim  wyobraienie  polwóru  żeńskiego,  o  siedmiu  giowach 
i  rękadi  z  nogami  bydłę eemi,  tamie  urodzonego  następuje. 
Kończy  rzecz  zmianka  o  urodzenhi  się  innego  potworo 
w  Carogrodzie  r.  1596.  Ruk  przeto  ten  wskazuje  snadt 
na  druk  broszury,  o  którćj  wyjściu  sprawę  dajemy. 

R.  iMf7.  Ekłheeis^  abo  kroikie  vebranie  spraw,  kłore  eię 
działy  na  Partykularnym,  to  iesi  Pomiastnym  Synodzie  wBrze-^ 
idu  Litewskim,  w  Krakowie  od  stworzenia  iwiatUy  7i04,  A  od 
wcielenia  Pana  naszego  Jezusa  Christusa  ŹÓ97. 
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FteMriLO'  !•'  Ci^ii  m  iwhtfttc,  wmMfmIt  d3.  Mlitil 
snak  draka  X  3.)  w  róisyd^  MbiMdiMhk  n  ąiwmriti* 
Uuroiskltl  I  zaldada  Ossol^  prKeuaioi^  cxjt«M»  jest  niby 
aktem  un^dowyn*  czy  bmM  syaiidił  Bratgktoifty  aa  który » 
aoią  r.  1594.  zawarto,  w  obliczu  świata  i  nńUmSkim  pnr' 
Wdy  saakarząjącyai..  Gdy  aaa  daiełem  sw^a  Sjfuod  Brze- 
ski  i  j&ga  obrona  nazwaaeai  1507  r4ika  odpowiedział 
Piotr  Skarga^  przeto  btzkiiKiiay,  zaiysioaą  Krzysztofa 
Philaletha  pszybrawazy  oazwf,  w  dalazyn  jakoby  ciągu 
Ektbesłs,  wyświecił  rzeczony  synod,  napisawszy  tak  zwa- 
ną. Apokrysis^  (będzie  o  niej  niżej  w  artykule  Philaletowie) 
1  o  uaii»  jakiej  wtaściiaie  zyczyta  sobie  Ruś,  a  jaki€tł  ra^yift- 
skie  duchowieńafoto  nie  dapośeiło,  pneA  p«iUlesnoack| 
ohtfawif,  ntoege  nie  oszczędzając,  i  nieraz  t  przesadą  co 
i  jak  byfo  opowiadająt.  Te  trzy  pisma  razem  się  znoszą, 
wzajemnie  się  objaśniają^  dopefaiają  i  t.  p;  A  naprzód 
Ehtbiesis  apiowiada:  jak  zjecbawsay  się  do  Brześcia  Rosii» 
i  syaod  zloiywszy,  saftądali  od  NetropaUty  i  Wsk«powr  Je» 
zoitami  trzymajiprych  wytłomaczenia  się  z  tego,  »a  jaki^ 
zaaadiie  ualą  z  kosr ioirat  rzymskim  zawarli?  Ildwi  dataj^ 
i»  piooiewai  wezwani  nie  chcieli  się  z  postępku  swe^ 
wytłomaczyć,  prieto  wyklętemi  zaMaM.  Wydrnkowino  wy<^ 
rok^  podt)i8afllfi  duchownych  Sędzidw  opatrzony.  Są  ta 
z  Biskupów  ruskich  podpisaal  ci:  Gedteon  Episkop  Iwowskt, 
bttlicki  y  kamtetiieciti,  Michał  IŁopysteAAł  Episkop  pne«^ 
mysiej  y  ssoiboriki.  Na  to  odpowiedztat  Skarga  powofa-* 
nem  wyiej  plsa>eni^  ktckegD  myśl  gptdwną  roawaiyliśmy 
w  pierwszym  tomie  (stroniea  675  nstpn.)  aaszego  dziefa* 
Wystąpił  wtedy  przeciwko  niemu  Krzyszt^  PhilaleF, 
i  oświadczył;  „łe  Ruś  życzyła  sobie  zatirtet!  nnią  z  ko- 
scioiem  rzymskim,  nie  poddając  się  mu,  ale  godząc,  kom- 


glraigąc  «f «  t  ifdkt;  im  'gAj  3i«  ftaeeMrole  tiate,  ęiff 
1«i4ite  4iw  cbaMŁlami  (c«  w1«6Mflfl  Itetanf  iRAhoiy  1  P#- 
cieja-stwIerdM,)  uwierając  unią,  dozwolili  natt,  te  tetai 
fMwa  kodcitfte  wMliDcł«iege  włęecj  att  łia  floraM^m  nie- 
gAjś  sotione  dtbdęto,  gdy  przystali  na  zniesienie  dawnydi, 
przez  Krdlow  polskich  a  Vielkicb  Książąt  Titewskicb,  ru- 
skiemu narodowi  nadanych  przywilejów,  (wolność  używa- 
nia kalendarza  starego,  prawo  znoszenia  się  z  Patryajrcbą 
caiipgradzkifB  JAwnie,)  a  nowe  dla  siebie  wyłącznie  wyje- 
dnali przywileje;  przeto  nud  mogąc  tego  pochwalać  bwoj) 
TuM,  JJAii  ląj  iiie  jtrzyjmuje,  (zwiaszcza  gdy  nawet  flo- 
renckiej unii  nie  przyjął),  przy  dawnych  prawMb  ob&t4|tie 
swoick,  4  <m9tf9ilkitgfi  patryariDbę  {o  kiwats^  z  Rusią 
mkmmkmBh  -m  iumcm  dzielą  rozwodzi  się  wwMe)  za  je- 
dynego sw^g9,  w  rze«Ea(4i  reltgłi  •dotyczącydi  się  ^rnrn^ 
ia  ^tadMę.'^  Cilłe  lo  pismo  ztreacitp.  WiszateMkl  («r  hist. 
^FHI.  294.  Hfltpn.)  I  przywłodt  z  niego  iryjątkl. 

—  Nazwiska  o  obiawieniu  Janm  S.  Kryshaawf,  iśb&rmn 

(w  4ee  pnedM#wii  im  9irak#wckkfi  %  togurilttwlc,  ostaM 
znak  ^rtftu  8.  2.)  Tii(ki  tytut  nosi  Postara,  kf^  "W  Sie- 
niawie czytafem:  Jacber  (I.  214.  ^seroee  go  i^rzywwM 
który  McrocUMmy.  Dziełko  zni«rM  w  fellgtjM  opory. 

'^  OśpiH  na  rjfc$r^^o  Jmudekie.  fh  i^it^  no  tciifi  umMp- 
pitmg  prmnśmtfiJhmnHmm^  Mgreim/m^rd^k^^'!  ink  IniifMmim^ 

mammykWLa^ Snxt»..*  j»k(»ać  miłuie. Pr%H^  JimUma  Cimśh 
UbP9JUeg.9^  SlacbciM  Pobkie/na^  %ioh>ujf^  y  %a  pfi%ĘpoiefUem 
^UPUncłmfiMci  do  druku  podatip.     * 

WPo^mMiu  Boku  PaisJcięgo  1S97  (re>inską»  w  ć  wJart- 
m,  iyga.  A-Ciif.  oMileiD  v  K^aikii)  wmiuem  teoiMWI 
tę  wydał  bezimienny  Baranowskiego  (PrynmiM^  i 
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flieprsyjaciel,  itwodcąe:  ,,ii  Pohka  mi  wolną  Mi  potętaą 
aigdy  Bie  będzie,  dopdki  w  nie)  będzie  goicie  zgroiaadze* 
Sie  Jezusowe/' 

R.  ib08.  Dw0  łnmiy  %Błn4er$kie  9%kar4idś  (Uk)  y  mAtmIMm. 
W%ięee  %  Folibtu»%a  y  %  LiwhiM%a^y  napoUkiJptpkfrneioiome* 
Roku  Panik.  1598.  ^ 

(Broszura  ćwiartkowa,  którą  .w  Sieniawie  czytafem). 

—  Zwierciadło  R%ec%ypospoMey  polskiey^  na  początku  r. 
1598  wysławione. 

Bez  miojsca  i  roku  wydana  broszura,  (czytałem  ją 
w  Toruniu),  zawiera  przestrogi  polityczne. 

—  Zbiór  dekretów  trybunału-  łubełskiepo  przeciwko  Zy* 
d&fn  r.  1598. 

(Broszura  ćwiartkowa,  cz}  taf em  ją  w  Dzikowie). 

—  PrzeHroga  do  Ewmtffeiikaw^  aby  nawokrzeemeamte  nm 
wiarę  i  na  zgodę  namawiać  Hę  nie  daH.  Wilna  /5M. 

(Broszura  tegoł  kształtu  ktdrą  w  Dzikowie  czytałam). 

R.  1599.  O  zwierzchności  Swieckiey,  porządne^  wedhif 
śzauru  Pisma  Świętego  opisanie. 

Pisemko  to  (czytaiem  je  w  Taruiiio)  przez  bezinien- 
nago .  bez  wytazeata  miej9ca  dmku  wydaM>  Aadrziyowi 
Szafrańcowl  z  Pieskowej  Skały  Starajcie  leiowskiemu 
przypisane,  tłomaczenien  jest  z  łaciny.  Ułołył  je  Jan  Kal- 
win celem  udowodnienia,  ,,ze  nie  atoi  to  w  piśmie  ś.  ałeby 
wiadu  papieska  od  Boga  pastanowioMi  być  miała/'  Tio* 
macz  mówi  w  przypiaaaiu:  „łe  serdecznie  zatają  tęga 
wszyscy  Ewangelicy,  2e  wiele  takowej  zwierłchnosći  nay- 
dnie  się,  kthora  Papićzowi  czołem  btre,y  nogi  iego  caiute**' 

—  Kazania  synodowe.  Na  generalnym  ewangelickim  ey^ 
nodzie  w  Toruniu,  w  kościeie  rzeczonym  Panny  Mariey,  mie* 
siąca  Augusta,  Roku  Pańskiego  1595.  Różność  darów  test,  ale 
Men  Buck;  ro*damaiqc  »  «*«»it»  kaU^  iak^  cAce.  ffoto 
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Dzteło  w  eniartce,  kart  Hczbowanj^di  ma  88, 
drnka  X  2.  Korn.).  W  przypisaniu  Zygmantowi  HI.  Krolo* 
wi  polskiemu  „przez  słuiebnikow  Pana  Jezusowych  a  Ka- 
znodziejów szczerej  ewanjellii  w  Koronie  Polskiej  iWielk. 
Księstwie  Lit,  z  Torunia  uczynionem,"  czytamy  między  ia- 
nemL-  ,,ChceszIi  W.  K  M.  na  tym  porządnie  zasieść,  a  czy- 
nić sąd,  y  wydawać  dekrety  o  Heretyctwie,  Bole  day  to, 
żebyś  o  rzeczach  Bożych  wediug  dekretów  Bożych  sądzii 
A  tego  nie  chcą  baczyć  Praiaci,  ze  my  w  Państwach  W. 
K.  M.  mieszkaiący  Ewangelicy,  wszystkie  (te)  Confessle 
obaczywszy  być  z  Pismem  S.  y  między  sobą  w  gruncie 
Wiary  zgodne,  Consensero  prawdziwym  w  iedność  złoczo- 
neśmy  wyświadczyli,  a  wszystUe  y  każda  z  nich,  tak  ^ 
Auga^wska,  iako  y  Czeaka,  iako  y  Helwetska  za  swow 
wfwne  przyleli'*  Pnywodzi  mo  na  pamięć,  ze  aił  Wi»- 
tyirlaw  Jagieio,  ani  Kazimłf z  syn  iego,  i  ładen  z  nastę- 
pnych Kroldw  nie  prześladoiraf  ppoteitantdw.  Kazantajia 
synodzie  mieli:  „Sioeon  Tnniawaki  Saperatttftdens  Zborów 
WieigfpolsUcb  zaczynając  S}iiad,"  w  ktoreai  między  i»» 
Mm  pawfedzlai:  „Marcin  Lotlier  z  Potonfkaml  HuaowTMi 
w  Czechach  y  Morawie  koMdi  Boty  bodulącymi,  p•roz1^ 
mtaf  a  złednoczyi  się,  dawsty  im  rękę  ttwarzystwa  Mąr 
tego,  the  słowa  mówiąc:  Wy  W  Narodile  Sł^wieiskni,  Ja 
it  mouni  w  narodzie  Nlemieckkn  hądimi  poaMcami  Kry- 
sliisaweffił.  Co  jrfe  diiafo  w  Wiiemberga  raku  li4^/'-*- 
Dmgie  kazanie  powiedi^af  X.  Grzegorz  z  Żarnowca.  Tna- 
de  X  Piotr  Artomins  Kaznadtle|a  ToruśikL  Czwarte!. 
Aodrzey  Chrząatowakl  Starszy  Zborów  Utewiriddk 

Inne  AiMo  pod  tymie  napisem  (;Maumia  Spwdmu) 
%  r.  1640.  przywodzi  Jocher  II.  448.  Ja  go  ale  znam. 

Yinitw*  YOiit.  7.  ni.  8 
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—  Odfiin^  n0d0me  od  Oj/eą  4.  P$pie%m  ^iuia  Piąiego 
p  ai  miefu  ifu%jick  pr%eę%łtfck  PopieŁom^  %akmmti  t.  Fręncf' 
s%ktt  i  t.  d.  Pr%eioi(me  %  tpioskiego  nm  Polskie-  pr%e%  Zakonnika 
8.  Franc.  w  Krak-  i  t  d.  Roku  Pansk.  1597. 

Za  pozwoleniem  Biskupa  krakowsk.  (w  ósemce,  stronic 
75.,  w  żaki  Ossol.),  wydane  dzief  ko.  Na  samym  końcu 
jest  wiersz 

do  Braciey^  która  się  pod  Chorągwią  Franciszka  i.pasuiepnez 
Sfofiisi.  Młodeckiego  (który-  snadź  tłom.  }est  dzfełka)  R.  P.  1599. 

Z  kąd  widać  ze  wiersz  ten  dodrukowimo  poiniej  do  da- 
wnego  wydania.  Miesiącami  rzecz  przechodzi  autor,  i  jaki 
w  kaidym  przypada  odpust  opowiada. 

—  Ochrona  powietrza  morowego,  Z  przednich  a  doświad- 
czonych tajemnie  nauki  Lekartkiey  krotko  zebrana^  teraz  no- 
wo w  Roku  1599.  Przydana  issłmodMttoa pneoiw  tey  piadze- 
€um  Priciiegio  3.  R.M^  Z  Urmkamtey  AnArzeia  Pioiwtomezgka. 

(W  ósemce,  ostatni  snak  druku  i  5,  Kora.)  Zaczyna  sł| 
unka  tak:  ,,Potrzi*lMi  nie  lękać  alę  zbytnie  tego  clioć  aro* 
gie«ia  przypadku:  gdył  aa»a  HnagiBacya  upadek  sprawić 
moie.  Pamiętać  na  to,  zetey  się  teizcie  w  Baiu  wszyscy 
znpewietrzyłL*  tak  ii,  kto  się  rodzi-  taiz  umierać  poczym: 
jA(kk»  nic  pewnieyazego  nad  teierć,  tak  nie  niepewniey- 
anago  nad  godzinę  śmierci  me  masz.  Wszake^s  i£  takowa 
sarana  icst  plagą  Boską:  Naprzednirysie  lekarstwo  będzie, 
ffiwródć  Bię  da  Boga  prawdziwą  pokutą,  y  prawdziwym 
poTepfiMniem  żywota  awego:  Zatym,  pnykfadem  Etedrin- 
sną  nie  opusnczać  lekarstwa  cMMmago,  ad  Saga  siwetso- 
megu,  %  flłodUtwą,  iatnułaą.  y  insiynii  pobełnolciamk  aby 
te  lekarstwa'  Ban  ftag  tym  iepley  zdarzyć  rac?yl  iesliby 
to  byio  %  tep8Z)w  naszym*"  Poffrłedzłano  po  W}ieźenia  nau- 
ki: J»  lekarstwa  tu  mtanawane,  y  yasM  podolme  oaydą 
się  w  Krakowie,  u  Jana  Cyrulika,  na  Stolarakiey  ulicy.'' 
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Jk.  /M0.  Wtnerumk  y  mam^ek  mynic  wtmł^Mek  tud%ih 
\Mchi  i€/ko  hiere  w  KarMśe  J^aUkiey  brmts  y  wydewam 
maią:  llc%yułw8%y  pr%e%  Uawneyo  Koipra  Jtyikieray  Hrth 
bier%a  gteneralneyo  pr%ys1gffieyo  %a  do%orem  Wielmo%nego  pa^ 
na  Jana  f'irleia  %  Dąbrowice^  Podskarbiego  Koronnego:  a  %a 
ciasnym  roska%ańiem  Króla  Je"^  M.  w  dńik.  wydany,  według 
uehśDafy  Seymu  Koronnego  Wars%aW8kiego,  w  roku  159  ósmym. 
w  Krak.  w  druk.  Ła%ar%iHoey  Hoku  pansk.  iSOO. 

(w  4ce,  jedim  kartka,  tatMt  SKtyeMowaiiych  ćwiartka* 
wych  9.  Na  fłzi^Wiątej  po^is  U  ddłu:  Na  własne  roik^ 
cennie  Króla  JBga  M.  SienJ).  Na  cztfe  ńtieitat  Jest  uniwer*' 
saf  Zygmuata  III*  Krdla,  w  ktdi7tii  między  tnnetni  oiOwh 
^.zapobiegając  tiszełakiey  szk<Hlzie  ^ywatelow  panstw 
naszycJi,  fctora  osobliwie  z  nieostrożnego  brania  y  udawa- 
nia mynic  cudzoziemskich  roście,  PtoMerz  Generalny  y 
przysięgły  próbował  wszelakich  M}ńic  cudzoziemskich, 
których  się  temy  czasy  do  Państw  tinszycb  naniosło:  kto^ 
rym  Mynicom  wedłe  tego,  tako  fifcHl^a  ukatała,  opisaily 
iest  szacoiiek  sprawiedliwy,  podłóg  ceny  y  wngt  Myoice 
koronney:  y  tych  wszystkich  Mynic  Wi%el*on<A  y  szacunek, 
roskazaliśmy  w  druk  wydać,  aby  tym  prCdzey,y  snadniey, 
do  wiadomości  Wszech  poiddaiych  nasttyeh  przyszły.  A  ie- 
sliby  kto  po  obwołaniu  tych  unłwełsttł^w  naszych  nie 
ttiogt  takowych  Monet  udawać,  tedy  w  MyncwniacJi  oa<- 
szych,  będą  mu  takowe  pieniądze  pf acbiie  monetą  koron- 
ną wedle  tych  sfcacuukow/'  Łtibo  to  <Iziefo  jest  jedyne  tt 
enaaych  rat  a  wydanych  w  Polsce  o  mennicy,  jedłiakłt 
Czacld  przywodzi  klika  innych  nieznanych  mi,  których  tu 
wypisuję  tytuły.  Oto  są:  O  myncy  Cesarta  Jegovu^9ei 
Ferdynanda  /.  prz^t  Jadoka  1553  r,,  Jana  Seeygimw'- 
śkiego  mistna  o  menniey  1 621 .,  Dyskurs  o  monecie  1632. 
Z  Ugo  czyli  1^88  foku  mlato  istnieć  sześć  pism  o  moiecM, 


ińęć  betimleBflych  pisanAw,  a  jedno  Jana  Cknekkiego. 
Około  tego  roka,  najwięcej  się  pism  tego  rodzaja  nwijaf o, 
gdyż  wtedy  najgorszą  bito  monetę,  za  radą,  jak  się  zdaje, 
Jezuitów,  którzy  uwagę  Królowi  czynili,  (wedfag  pisma 
nieznanego  mi  a  przywiedzionego  od  Czackiego  o  złych 
rzeczach  zrobionych  przez  XX.  Jezuitów  w  naszey  oyczy- 

znie  1624  b.  m.)  „ze  gdy  Cesarz  Ferdynand  lE  Uchą  bije 
monetę,  toć  i  KjóI  polski  bić  takową  moie/'  Atoli  juz  ów 
mistrz  Secygniewski  Jan  miał  narzekać  na  to:  „łc  inaczty 
prawo,  inaczej  KroL  inaczej  ordynacya  (mennlczna),  ina- 
czej uniwersał  (sejmowy)  cenę  (stopę  OM^nniczną)  stanowi'' 
Porównaj  Czackiego  dz.  Ul. 425— 430.  w  przyp. 

Po  r,  1600.  LM  tnUackcica  pnukUgo^  do  Obywatela  wiel- 
kiego Xię9iwa  Uiewekiego  dany, 

(Broszura  ćwiartkowa,  czytałem  ją  w  Torunia).  Gid* 
wny  tytuł  był  wydarty  w  ekzemplarzu  któregom  używał, 
nie  mogę  więc  miejsca  druku  i  roku  wskazać:  domyślam 
się  wszelako  łe  po  r.  1600  (bo  wtedy  w  tym  rodzaju  wy- 
dawano pisemka,)  wyszło  to  dziełko.  Wiadomo  z  dzliyów 
polskicb,  ze  najprzemyślniejszym  i  nąjhandlowniftjszym  kra- 
jem ze  wszystkich  polskich  prowlncyi  były  Prussy,  i  ze  zy- 
skiwały wiele  z  przyczyny  iz  handel  gdański  był  w  ich  rę* 
kach.  Czego  im  zazdrościły  insze  kraje  polskie,  twierdząc; 
3  2  ich  uszczerbkiem  handel  prowadzą  Prusacy,  a  skarb 
mało  zasUają  opłatami  celnemŁ"  Wymawiając  w  tej  mie- 
rze swoich  obywatel  pruski,  wystawia  w  liście  Litwinowi 
stan  handlu  kraju  swego,  przemysłu  i  dochodów,  a  zara- 
zem wykazHJe  jakie  stąd  ma  skarb  pubUczny  zyskL  Do  na- 
pisania dziejów  polskiego  handlu  ważną  jest  ta  broszura. 

Około  r.  1660.  Lukreeya  rzymska  y  ehrzeidamka^ 
bez  miejsca  i  roku  wydana  broszura  (Warsz.)  przez  /  s.  S. 
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{ut  J.  D,  S.  Jak  Sinkiewict  wyctyUwsty^  wnióii  itąid 
aylBie,  a  Joch.  II.  349,  &  Jan  Dymitr  Solikotnki,  Mpisat 
to  dzietko),  ktory  opbawasy  w  tym  wieraui  dsieje  Lokre* 
cyi  rzymskiej  opawitda  o  pnnie  f  ewiej,  będącej  w  frau»- 
cymerie  natki  pewnego  Krdla  clmeśclaiakiego,  która  so- 
bie dla  f  egoł  przypadku  co  lUymiaaka  śoiierć  zadata. 
Pordwnywąjąc  następaie  dawne  i  pdinfejaze  bezwstydne 
włoskie  obyczaje,  tak  rzecz  kończy: 


s  iui  u  na*  w  Pobscie  findś  wssyatko  ziKiofsido» 
Bo  pełno  wszetecseństwa,  wstydu  bardzo  mato. 

Saadź  okof o  r.  1 600,  kiedy  coraz  iarllwszymi  stawali 
się  Polacy  w  wierze,  pisemko  to  wyszio. 

—  D%iękawanie  kościelne  %a  satycięMimo  MtdioMkie  datie 
ód  Pana  Boga  tey  Koronie.  Boku  PaśMego  1600  (Wars%.). 

'Kazanie  to  bez  miejsca  druku  w  ćwiartce  wydane,  wy- 
raia  się  tu  i  owdzie  satyrycznie  o  rycerstwie  polskiem. 
Kaznodzieja  opisawszy  nieszczęście  które  od  nieprzyjacioi 
Mgrsza  Polsce,  tak  mtfwi:  ,,Postai  (Bóg)  Anyoła  swego, 
który  oczy  nieprzyiacielowi  zaślepił:  włoiyi  okowy  na 
nogi  pieszych  i  iezdnych  iego:  do  serca  boiaza  pusdi^  ił 
się  aie  pokwapii  bic  pijanych,  y  snem  lenistwa  y  nleopatrz- 
nosci  umorzonych/' 

R.  Ź60Ź.  Oracia  na  rocznicy  Jerzego  Kardynała  Radzi- 
mHoj  Kup^ęda  na  OHce  y  Nieświeżu^  Biskupa  Krakowskiego 
eie.  etc.  Miana  u>  kościele  Stołecznym  Krakowskim^  od  X,  Jana 
Faxa^  Kanonika  Krakowskiego.  Z  Lacihskiego  na  Polskie  prze- 
łoiana.  w  Krak.  w  dmikamiey  Jakuba  SybeneycAera  B,  idOi. 

(w  4ce,  ostatni  znak  druku  B.  3,  czytałem  w  Zamojak.  bi- 
bUo.)«  Rozwodz^ic  się  nad  pochwałami  zmarłego,  mówca, 
rzekł  między  inaemi:  Lidyjski  kamień  w  kapłanie  iest  czy» 
stość,  która  wszystkich  iego  cnót  doświadczą  a  zaś  w  Bi* 
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Avipie,  to  iest  W  tyli,  który  j«8t  giową  ka^aftów,  Jest 
paMMla  Magnesowi  ta  caota,  którU  wszystkich  ladsi  iiiiiy«- 
sfy  y  owsEaoi  sanego  Boga,  kMry  jeM  stiidoioą  csystości, 
lio  Bf^bfie  cfągiie.  Tę  caotę  RadtiwH  iife<|lka  wieice  mai*^ 
lawały  de  te£  liareo  pilao  iey  śtr^gt.  Tą  on  prawie  Bo- 
ską cnotą  dtlwny  i  €ZCXoay  od  wssytklcfa  byl  alfcowiem 
dziwowali  sie  wssyscy.jak  on  w  ciełe  skaaitelayai,  jni  aie^ 
skazitelność  na  się  bral" 

—  Gaspodarsiwo  duchowne,  w  Krakowie  źdOJl  (Wars%J 

Broszura  ćwiartkowa,  obejmiijąca  przestrogi  reHgfjae, 
litanie  i  modlitwy,  przez  caiy  fydzień  i  na  każdy  dzień  od- 
mawiać się  mające. 

R.  Ź603.  PrzewoibUkj  abo  koscM&w  krak.yrzecny  w  nieh 
'Wid%enk$  ffodnych  krótkie  opisanie. 

W  Krak,  w  druk.  SibeneycherS.  Dziefico  (szerzej  wypi- 
suje ty  tui  Ambr.  Grabowski  w  swem  dziele  Kraków  i  jego 
okolice  wyd.  czwarte,  porówn.  130,)  to  posłużyło  następnie 
Cezaremu  i  Pruszczowi  do  obszerniejszych  opisów  Krak. 

— O  naśladowaniu  pana  Chrisiusa  ksiąg  czworo-  Pr%e%  Wśe^ 
Ubnego  Thomas^a  %  KempiSy  %akonu  Canonicorum  regular^um 
s.  Augustyna,  w  Boku  Pańskim  1441  napisane.  Tera%  %nowm 
w  Polski  if^fk,  wedle  exemplar%a  ręką  sameyoi  Auiora  pism^ 
neyoy  przetłumaczone^  y  podzieleniem  Rozdzial&w  ozdobione, 
w  Krakowie  160^. 

Jest  to  wi^c  nowe  tłomaczenie,  gdy  (jak  mówi  w  przed- 
mowie tłomacz  bezimienny)  dawniejszy  z  r.  1545  pocho- 
dzący przekład  (który  Jocher  Ul.  26.  według  Joszyńskiego 
przywodzi)  zrobiony  byt  „z  dawnych  niepewnych  y  sJca- 
ionych  ekzemplarzow''  Później  dwa  razy  w  jednym  czyM 
1608  przez  Wielewiokiego  i  Fabryeego  Jezuitów  (JełeU 
Fabrycy  istotnie  przekładał  to  dziełko),  a  następnie  wie- 
lekroć  wychodziło. 
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W][uta  ta  broazura  b9z  «iieisQt»  w  kiatalclo  arkmiza^ys^ 
uwiera  kart  $  (Si^o*)  i  tabelę  drww^  g^ealogiczae  (f  o* 
ayiuyi<|ce  się  od  Jana  Bly Sękowskiego)  tudzież  dwi^cbi^g* 
sjiów  Zygmunta  Starosty  oświęcimskiego,  i  PiotraBtekuH 
lurakowskiago,)  przedstawiające,  wydrukowaną  am^aia 
Qak  sama  mdwi)  z  akt  grodd^icb  Nowol(orczyńskicli» 
Tjlko  wstęp  jest  po^oJsko,  reszta  po  iadaie. 

--  O  ro%$%er%enht  winfty  ebneiciaMciey.  wĄmerj^cg.  Ęrą- 
km  u  Andnk.  Piairkawc^yka  i603. 

(Broszura  w  ćwiartce,  którą  w  Dzik.  czytałem).  List 
to  iest  z  wysp  Filipiuskich,  przez  Franciszka  Waez  Jezuitę 
do  Klaadyosza  Akwawiwy  Jeaerała  zakonu  po  wtosku 
r.  1600  pisany,  który  przeloiyl  po  polsku  be^mieaiiy, 
i  wraz  z  opisaaiew  spraw  zukooa  jeaslcktego^  w  Pera 
w  Ameryce  około  rozszersenia  wiary  katelickii^  pracdsl^ 
nłętyeh,  praei  Jakoba  Torres  Prokwatora  peraaukiej 
prowJDcyl  po  włosku  do  druku  podanem  ogiostt. 

tS04.  StmmmarHfM^.  JStarędąipnjfcA  d^n/Ę^  fi^fcA  y  Od- 
tmtim  Zmkami  y  BracŁwąt  %mos»*  NifpokaiaMś^  fMftpict 
fmmy  Marify  %  góry  Carmgbm  %  iac4ó4Mfiyo  ifę^łm  (0ra»  mm 
potfib'  u  Oycow  CarwieUłęw  w  Canweucię  Biitigoskim  maw9 
/nełoioi^.  Do  iycb  pmywileiów  pr%ydane  są  04^m$iy  $łolice 
^toUkiey^  NaywyU%ego  Biskupic  Clętnoma  Pepieia  (kmeffih 
^^nyitkim  wprawd%ie  Zakonu  tego  klaB%torom  y  kościołom  alę 
WibUmie  Prowinciey  Królestwa  Polskiego  należącym. 

Foki  Neptwn*  Państwo  isyn>k«  yl^bokle^ 
Póki  Phoebns  niebiosa  obchodsi  wysokie: 
Poty  rotkwitfym  stanie  Garmelus  zielony, 
Poty  tnosT  ^^  iMtanie  Zakon  uliiblofiy. 

W  Pminaniu  w  Drukmmiey  Marcina  Wąkaię.  M.  Pąnąk.  iW4. 

Dzieło  w  ćwiartce,  sygnaturę  jedw}  4li  piKZitfktt  9i 
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dó  koftca  mające,  (ostatni '  znak  draka  iif  3.  Czytałem  to 
dzieto  w  btbL  zakładu  Ossol),  Wojciechowi  HerczyA- 
skiemn,  inowiodawskiemu  w  Toranin  1  Bydgoszczy  Króla 
J.  łapalkowi  przez  ks.  hukaiza  WoftotińMza  z  Bydgosz- 
czy przypisane  (on  więc  jest  autorem  dzieła),  jest  niby 
kalendarzem  odpostowym,  karmelitańskim.  Po  wstępie, 
w  którym  dzieje  odpustów  tych  krociucbno  opowiada, 
przechodzi  miesiącami  i  dniami  te  które  są  rzymskim  na- 
dane Karmelitom.  Po  czem  W}*Iicza  odpusty,  które  dozwo- 
lono Karmelitom  wszędzie,  gdziebykolwiek  osiedli. . 

—Miłościwe  laio^  iakie  było  w  R%ymie  Roku  1600  (rzymską) 
pr%e9%iego^  od  Oyca  S.  Clemensa  YIII  Papieża,  na  iądanie 
Króla  J.  M.  do  Kościoła  Całhedralnego  Krakowskiego  pasłaM. 
Będ%ie  trwało  od  wiorego  dnia  Marca  do  włorego  dnia  C%er'- 
wea  w  roku  ninięf8%ym^  1668  w  Krakowie  w  druk.  Andr%eiM 
Pioirkowc%yka.  Raku  Pańsk.  1663. 

Broazara  w  dwanastce,  stronic  49  mająca,  czytałem 
ją  w  Komiku. 

—  o  D%ieiięeinack '%  pisma  świętego  zebranie  krótkie.  Je- 
sl&ie  dawać.  Z  czego  ie  dawać^  Komu  ie  dawać.  CozapoSg^ 
iek  zniedawania.  Tiesti  ie  okupić  mde.  W  Krak.  z  dru.  Ła^ 
zarzoweg.  Roku  Fańskiego  1604.  (Korn.)* 

W  ćwiartce  broszura,  stronic  35  mająca.  Powtórnie 
wyszła  tamie  w  druk.  Łukasza  Kupisza  1 648.  Po  raz 
trzeci  w  Sandomirzu  w  druk.  Jezuit.  1728.  przy  końcu 
pomnożona.  Ostatnie  te  wydania  (posiada  je  bibl.  okręgu 
naukowego)  są  w  ćwiartce.  Nader  to  liche  pisnridło.  Cza- 
cki  dziełka  tego  nie  znał. 

R.  1605.  Katechizm  zboru  tych  bidsti  którzy  w  Kroi.  Polsk. 
i  W.  X.  Litewskim  twierdzą,  ze  nikt  inszy  iedno  Oyciec  Pana 
naszego  Jezusa  Chrystusa  iest  owym  iedynem  Bogiem  Izrael- 
skim, w  Rakowie  166S. 
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Wydaue  to  ctytaliśmy  w  Diikawle,  drugie  pnjwodzi 
Joeher  U.  256.  ale  mylnie;  dla  tego  Łładtleny  tu  całko- 
wity jego  napis :  Katechizm  Zboru  tych  ludzie  którzy 
w  Królestwie  Polskim,  y  w  Wiełkiłf^  Kięstwis  Litewskim, 
y  w  innych  Państwach  do  Korony  naieżących,  twierdzą 
y  wyznawaią^  ze  ni/ct  inszy ^  iedno  Odec  Pana  naszego 
Jezusa  Chrystusa,  iest  onym  iedynym  Bogiem  Izraelskim: 
a  on  człowiek  Jezus  Nazarański,  który  się  z  Panny  nor 
rodzii,  a  nie  żaden  inszy  oprócz  niego,  abo  przed  nim, 
test  iednorodzonym  Synem  Bożym.  Ose.  14.  v.  10.  Pro* 
ste  są  drogi  Pańskie:  a  sprawiedliwi  nimi  chodzie  będą, 
a  przewrotni  na  nich  upadoą.  W  Krakowie  Roku  od  na* 
rodzenia  Pańskiego  1619.  Dzieło  w  małej  ósemce;  jedne 
sygnaturę  od  tytułu  począwszy  a2  do  końca  mające  (osta- 
tał  znak  druku  R)y  ma  karty  nieliczbowane.  Zaczyna  się 
od  wywodu:  co  to  jest  pismo  ś?  co  objawienie?  i  X.  p.  Czy* 
triem  je  w  bibL  zakładu  Ossoł. 

Po  raku  1605.  Vpr%eyme  a  %yc%Uwe  wiernego  Polaka  do 
tmeeA  obysoaielaw  Koronnych  napomnienie^  w  poczuciu  się 
isfrmsey  m  mśemniewianey  ku  Panu  Boyu,  %wir»eAności  y  mt* 
tey  swobodmie  powinności. 

Broszura  bez  miejsca  i  roku  wydana  (Korn.).  Bezimteii* 
ny  ]ij  autor  tak  się  o  celu  pisania  swego  odzywa  do  czy- 
telnOuL 

WolsTin  Indsiom  wolny  gtos  o  neciach  pnyst^i, 
A  napoty  niewolnik  co  si^  ozwad  boi. 
Ja  is  rtedze  na  stronie,  wol^  śpiewach  głodnie, 
Nlilibym  Blat  sawilcse^  swey  wolności  cprondo. 
A  wy  pnykiadem  moim  ktemns  mie  wsbndzayde, 
Oycsyznie  swey]  nie  sobie:  wi^cey  dogadzayde. 

nuBmu  fOŁS.  tok  ni.  9 
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Wfiubodsąc  s  it\  Mttiy,  £e  gAy  Pol«cy  maiią  najwię- 
€<j  te  spMcMSBycli  lotfw  ^relneid ,  ftują  teł  i  oboirtącdc 
lleiki  ulegftć  pr«von  fcrajdwyiii  i  HonarBse,  IcMry  ma 
Bfe  pMen  wszechwiiNhiya  lecz  Binga  jest  praw.  Zrentą 
UA  SMM  co  i  fiMrz«  insi  pod  dw  czas  sf ynący  wyrzaca 
Potok^n. '  Zdaje  się  ze  około  czas^^r  rokoszu  Z^Htyi09f>^ 
•kiego  wyszło  to  płsenko. 
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~  Objaśnienie  nlbo  Wykład  Liłargiey  hnięiey.  To  Jest, 
fihAbgf  M&iey  %  MódMwami  nstboinenU,  na  kemdy  d%ień  bano 
pęimektąfmś.  Do  teyo  ohiaMenie  wysmamia  Wiary  Cerimi  S. 
Wsekodmey  JiposMskity  KaioUckiey^  według  Dokiorom  s.  po* 
foiano  ie$t.  Tera%  nowo  paprawio^w  y  wydrukowano  iesi.  Do 
tego  prf^dano  Kaiendar%  dnipr%e%  rok  idących. 

W  matój  oaeiace,  przypis  Bogdanowi  Bi»gdanowicaowi 
JjloiooiiarzyckteBiu  z  Wilna  r.  1605  Januar.  30  od  Jum 
Pawiowtcza  Berkowskiego  uczyaiony,  po  czem  idzie  prze* 
mowa  do  czytelnika,  a  wszystko  na  kartkach  nieliezbowa« 
pycb.  Następuje  wykład  IKargii,  l  wcjąz  idzie  aa  112  li- 
atacJb  czyli  po jedaćjs4roaie  liczbo wao)  eh  kartłcadi.  Koacay 
go  wleraz  aa  pochwałę  dzieła  i  kalendarz,  (z  nenoiogij  czytl 
spisu  dni  i  paschaliito  jestpoczetu  św^t  składający  się,)  co 
Z90wa  M  kartkach  niełicabowaaycb  wyrażone  stoi.  Kusto- 
•ae  idą  wciąi  od  aanego  początku  przemowy  az  da  końca: 
ostatni  na  kartce  czwartćj  od  końca  stojący  jest  M  5.  Czy<« 
tamy  w  przedmowie,  „ze  gdy  nie  stało  egzemplarzy  pol- 
skiego przekładu  titorgH,  rozkazała  starszyzna  świętćj 
katolicliiej  wschodnieji  apostokkiei  cerkwi  aa  Rusi,  by  li- 
turgia riaaaaiia  aMio  wydrukowaną  została.  Obowiązek 
ten  dostał  słę  przypis  dzieła  czyniącemd,  który  się  z  niego 
wywiązał  w  sposób  wyżej  wskazany^^  Co  do  wykładu, 
nwa£ać  naleiy,  iz  po  każdej  cząstce  kanonu  mszy  ś.,  we- 
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dipg  pjrteffiaa  kdMoła^wscJbadoiegotodprafMwaiej^  idzie 
uaałui  a  lyćj^  czyb  objuśoMnie  tcfy  ro  kati#i»  4ir  Mwit rfc 
Po  wykładzie  nasieją  modlilwyi^  yrsM  ś$,  kflnowr  me* 
aonego  układaczy,  a  mianowicie  Bazylego*  AntyoclMr. 
IMianFasza-,  Iteinaacefla  zhiImim^  a  koiisay  je*  €reA  wy- 
MiMt  oA  Ataaazyuwft  ś.  Bsnriluf  tego  jmfen  tyM#.  egsem- 
plMrr  widtttofem,  jest  w  hibi.  raklMa'  Osroilńskir B; 

—  Recepta  na  to  abyśmy  sie  długo  w  Oyczystey  zie- 
mi  osiediciełi  (pnedost9itniZ  ćwiartlća  ma  znak  C  3.  Posia- 
da tę  frros^urę  blMłoteka  okri^gti)v  Bez  wskazania  nńe]6ctt 
1  r.  wydane  to  pisemko  wyjść  musiało  po  r.  1605/ w  którym 
Jan  Zamojski  umarf,  gdy  w  ni^m  o  roęiu  tym  jako  nie- 
boszczyka wspomniona.  Bezimienny  krytyka  Polakom  pa- 
bliczne  i  domowe  błędy,  przepowiadając  im,  £e  zginą  ró- 
wnie jak  tyle  innych  państw,  jeżeli  się  nie  poprawią. 

R.   1606.    Yotwti  Slachcicą ,  l^otskiegjo  pisane,  na  Sejmiki, 
i  Sejftn  r.  1606.  Broszarkę^  tę  ćwiartko^n^  czytałem,  w  Dzikowia.^ 

—  Wypraica  iydowska  na.  woyrie.  w  Krak^  Roku^  R  160^ 
Broszura  ćwiartkowa  (ICora),Ba  sześć  l^rlek  aieUtt^ 

hmaiii^h.  Przypisał  ją  Je;  Mi»ścl  Panu  Picowi  Goray^ 
skiema  z  Croraia^  J.  W.  C.  Czystą*  napisana  polsczyzną^, 
aklecona  jest  z  rtilnych  wierszy  na  Żydów  pisywanych, 
kt*re  w  dragim  tomie  Polski,  charakterystykę  naszych 
Izraelitów  kreśląc,  przywiedliśmy.  Kończy  rzecz  aator 
temi  słowy: 

Zjr dowie  do  Krakowa,  wrooili, 
Slacheckie  Rynsztunki  potracili. 
Zony  ioh  z  płaczem  wielkim  witały, 
ZeicJt  baivo  dtngo  niewidafy« 
A  gdzieścłe  bywali  Baohorowie? 
Czysto  n  nas  bywali  Panowie: 
Upomłnaiąc  się^  swych  Rynsztimkow, 
Jni  widziem,  ie  nie  uydziemAMMKypWi 
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—  Traktaty  o  rozancu  sttięły.  Taki  stoi  napis  na 
pierwszej  karcie  dziełka  w  8*^^  stronic  298  mającego, 
którego  tytui  wydarty  był  w  egzemplarzu  sieniawskim. 
Na  końcu  stoi: 

W  Krakowie  w  druk,  Woyeieeha  KobyUńskieffO  R.  pań.  iWS.' 
—  Pyianki  niektóre  od  Prawowiernych  KaikoUkow  Adwer^ 
tamom  zadane^  aby  na  nie  direcie  y  categoriee  odpowitid%iM^ 
Roku  1606. 

Cztery  ćwiartki,  (Korn).  Wyznawcy  grecliiej  cerkwi 
pytają  w  tern  pisemku  rzymskich  katolików,  co  znaczy  wy* 
raz  Ka^l^aoii  Kończą^rzecz  temi  słowy,  ,,ze  słusznie  się 
to  nazwisko  ich  wyznawcom  należy". 

—  Reguia  Świętego  Oyca  Benedicta.  Z  Łacińskiego  pr%e^ 
iiumaczona,  y  %  Re/brmacyą  Por»ąd/cow,  CAetmińskiegOj  To* 
ruńskiegoy  Żarnowieckiego,  Nieświeckiego^  y  ins%ych  wszyst' 
kich  w  Królestwie  Polskim  teyie  Reformacyey  y  Reguły  s.  Be^ 
nedykia^  kiore  tera%  są  y  na  potym  %iednoc%one  będą.  Klaszto- 
rów PanietŁSkich,  Wiad%ą  Stolice  Aposlolskiey^  pr%e%  Jaśnie. 
Wielmożnego  Oyca  X.  Wawrzyńca  Gębickiego,  %  łaski  Boiey 
Biskupa  Chełmińskiego,  Pome%aniey  Administratora  ^.  Roku 
Pańsk.  1605.  potwierdzona.  Na  końcu  położone  krotko  zebrane 
Łaski  y  Odpusty  przez  uczestnictwo  tymże  Zakonnicom  od  i, 
pamięci  Clemensa  PP.  VIIL  darowane  wiecznie. 

Wykład  stów  Pańskich  oświeca,  y  daie  wyrozumienie 
maluczkim  Psal  118.  130. 

W  Krakowie,  U  Wdowy  Jakuba  Sybeneychera  R.  P.  1606 
Dzieło  ćwiartkowe,  prócz  tytułu  2^/^  arkusza  wstępu 
mające,  (w  nim'  mieszczą  się  pisma  urzędowe  reguły  ś. 
Benedykta  dotyczące  się,  połaciuie  i  po  pplsku  wyrażone,) 
a  telcst  liczbami  stronic  (ostatnia  jest  193)  oznaczające. 
Reszta  rejestr  zawiera  (ostatni  znak  druku  Ff).  Wszystka 
obejmuje  wykład  reguły  ś.  Benedykta.  Czytałem  to  dzieio 
V  bibl.  zakładu  Ossolińsk. 
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R.  I6&7.  Zffóda  y  %aiain0  pmeHroffa  kar&ny  poUkiey. 
SUachcica  poUkUgo,  Anno  DamM  1907. 

Wierszem  napisaiia  broszura  polttyczo^j  treści,  którą 

w  bibliotece  Zaiaskicb  czytaiem«  Jest  w  ćwiartce. 

—  ReUUia  o  skrytych  9%tukach  Jezuickich,  Z  iacm$Mego 
na  polski  ię%yk  pr%etiumac%ona.  Roku  l^ńsk.  1607. 

Broszura  ta  (czy  tana  przezemnie  w  Toruniu,)  w  ćwiart- 
ce wydana,  nader  się  uszczypliwie  o  zakonie  jezuickioi 
wyraża. 

—  Sposób  podaiący  drogę  do  Kor rcc  tury  prawa j  pr%,e% 
s%lachcica  polskiego  napisany  w  Krakowie  1607. 

Broszura  ćwiartkowa  (Wrocl  Un).  Mówi  o  rokoszu  i 
o  koństytucyacli  przeszłego  seymu,  dotykając  dwu  wa* 
znych  za  panowania  Zygmunta  m.  wypadków  politycznych. 
Przepowiadając  Polakom  toz  samo  co  i  Łukasz  Górnirki 
w  rozmowie  Wiocha  z  Polakiem,  lekarstwo  im  na  pollty- 
*  czną  chorobę  nastręcza. 

R.  ^1608.  Poseł  %  Moskwy,  który  pr%e%  Litwę  idąc  podkai 
(tak)  go  S%tachcić  i  pytał  o  nowiny  r.  1608, 

Broszurę  tę  czytaiem  w  Dzikowie:  naleiy  do  liczby 
ówczesnych  gazet. 

—  Stras%liwe  widzenie  Piotra  Pegowskiego  %  Ma%os%^  (tak) 
który  d.  czwartego  Marca  w  dzień  Wtorkowy,  iadąc  %  Poznania 
przez  Kalisz:  stanąwszy  te  gospodzie  wieczór:  po  wieczerzy 
szedł  na  górę  pod  dach  spać  namówiwszy  się  z  sługą  swym 
z  wieczwa  ii  barzo  rano  tniał  wyiecha&,  za  czem  wiatr  szum 
z  deszczem  okrutnym  y  z  piorunem  powstał,  y  tegoż  sztachcica 
porwał  wicher^  gdzie  był  trzy  dni  w  zatrzymaniu.  A  sługa 
iego  rano  nazaiutrz^  widząc  ze  pana  iuz  nie  było  w  gospodzie, 
mniemaiąc  iz  wprzód  szedł,  pospieszył  się  y  odiechał  ku  do- 
mowi. A  pan  Pęgows&i  trzeciego  dnia  był  przyniesiony  na 
onosz  mieysee,  który  piechotą  do  domu  zaszedszy  (tak),  to  swoie 
widzenie  wszem  w  obec  rozgłaszał.  Roku  Pańskiego  1608. 
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QM«sw«  tą  ikM^  s«}'tdMi  w  Koraikii),  Mleigr  do 
liczby  pisemek,  orojenba  wyhąyałAj  ayślt  ^9miubiąfiy€lk 
pisywana  takowt  u  Zygmifttft  OŁ  po  polska  i  po  ładnie, 
f udząc  ginłm  i  strasząe  go  sdaraefllami.  znijrśhNiem  Kf  dn 
daeliM^  wspomnłał  j4t  Jocher  HI.  ł97. 

—  Reiacia,  y  Uważanie  postępków  niektórych  około  Cer- 
kwi  ruskich  wileńskich  Boku  1608  j/  Ź609  Wilnu  wnyikłemu 
Świadomych* 

(W  A^^  ostatDi  znak  druku  G.  Sieo.).  Bez  miejsca,  ałe 
snadź  w  Wilnie  wyszła  ta  broszura  przez  bezimiennego, 
jako  nader  ważny  do  dziejów  unii  kościoła  dodatek.  Unici 
w  niej  rosprawiają  przeciw  dyzunilom,  z  dwóch  przyczyn: 
raz,  ażeby  (słowa  ich  są)  powstać  przeciwko  ludziom 
,,ktorzy  chitrość  wrodzoną  y  obłudę  awoię,  podczas  dzier 
cinną  prostotą  pokrywaiąc,  płaczą,  a  za  co  by  ich  bito  nic 
nie  powiadała;  podczas  złości  dzikiey  naturze  przyzwoite; 
naśladuią,  biwszy  y  płakać  nie  dadzą",  drugi  raz,  ażeby 
ogłosić  światu  despekt,  który  spotkał  Arcypasterza  „od 
osoby  błahey,  duchem  adwersarzów  do  tego  złego  uczynku 
natknioney('/a/r/'.  Opowiedziano  tu  przypadek  który  spot- 
kał Jozafata  Kuncewicza.  Podobne  do  tego  dziełka  miały 
wyjść  pod  następąjącemi  tytułami,  a  mówić  za  i  przeciwka 
unii:  Nej*ezie^  ignorancie  i  polUyka  popów  i  mieszczaih 
braehca  ttiłeusk.  (porównaj  o  tćm  bractwie  artyk*  Anesłams^ 
Sielawa)  Wilno  1607.--  Wtoczebne  Praeeminenh^m  y  dru-- 
zynie  Kijowskiey  za  Kolendę  ofiarowane  1625.  (przywodzi 
Wiszniewsk.  Viii.  358.) —  Zmartwychwstały  Nalewayko 
Wilno  1609,  których  autorowie  odkryć  się  dotąd  nie  dali. 
Na  ostatnie,  również  jak  i  na  mąjącć^  napis:  Unia  Brzcr 
ścina:,  Bozmima  x  BrtUciyhiem^  nie  wiadosio  Uedy»  gdzie 
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f  fTsez  iLogo  irytlBiie,  Dd^lsy WaT  Sńidtrythl,  tó  sate  w  swo- 
jej tezuBje  Apologił. 

* —  Pamiątka  n<kgfóbna  Samuela  óhwy.  {^thA\xn 
ewiartkowa,  bez  kus(o6zow,  plrzy|)isalia  Jakóbowi  Peko- 
Wickiemu  Sekretarzowi  nadwornemu,  którą  w  Sieniawie 
czytałem),  tlłowa  dw  byf  Irefnisiem  u  Kardynała  Bern. 
Maciejowskiego,  om.  1 608.  Bezimienny  kładzie  mu  nagrobek, 
wiersz  Jana  Kochanotrsklego  takil,  Stańczykowi  napisany, 
naśladując. 

if .  ieod,  ManipeiŁ  J,  W.  Imci  Pana  Karwtnb^kfego^  Łoić- 
t%e§0  i  pasła  fniemi  tiebkiejf  t  Wa(ew6d%iwa  podlaBkiego,  pneg^ 
caywf  pnt^wtBśUaney  ad  sMie  ta  t%kie  paaeO^M&y  kśMtylkśc^i 
raim  /MW  abiaaniajęey. 

Wart  uwagi  jedynie  dla  druku  ładliskiego  którym  jeat 
wyciśaięty,  bo  zresztą  nic  nie  aawiera  (Ccytaf^Hi  tę  bro* 
ararę  w  Sieniawif ,  jest  w  ćwiartce). 

-^  Skrtęig  a  paws%eck»ąf  aabar  w  FlaraHcH  adpnńatotąf^ 
abo  %  Grekami  unia,  spisani/  ode  tnuch  Kościoła  Greckiego  tay* 
sadMnych  pisar%ow  Ah^się  %  greckiego  na  polskie  pr%ekłada, 
w  Krak.  u  d%.  Mtkoiafa  Loba  1609. 

(W  4<^«  str.  416.,  jest  w  Warsz.  i  Sien.).  Tłomaczył  gb 
Kaspr.  Pętkowski  Jezuita,  biegły  w  językach  hebrajskim 
i  greckim.  Powód  do  tego  wyraził  w  przemowie  do  dzieła. 
Pstrokoński  Macićj,  gdy  jeszcze  był  przemyskim  Biskupem 
(póżnićj  na  kujawskie  postąpiwszy  został  Oraz  Kancle- 
rzem koronnym) ,  mając  u  siebie  w  Brzozowie  Pętkow- 
skiego  w  gościnie,  wezwał  go  do  tłomaczenia  owego  so- 
boru z  greckiego.  Proszony  przychylił  się  do  żądania  tćm 
chętniej,  gdy  wiedział  o  tem,  ze  sobór  rzeczony,  w  zbio- 
rach Konćyliów  wydrukowany  w  łacińskiem  przez  fiartł. 
Abraama  Biskupa  Ariyskiego  zrobionem  ttomaczeniu,  ra- 
czćj  jest  skrócony,  aniżeli  w  całćj  osnowie  swćj  wydady. 
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—  Relntiae  paws%eckne.  Mo  nowiny  poipołUe  Jana  Bo* 
tera  Beneslusa  Ro%io%one  na  pięć  c%ęici.  w  Krakowie  1609. 

Powtórnie  wyszio  tamie  1613  (Warsz).  Drugie  wyda- 
nie jest  obszerniejsze,  to  więc  na  uwadze  mieć  będziemy, 
mówiąc  o  tłumaczeniu  dziefa  Jana  Botera,  po  włoska 
w  Rzymie  po  raz  pierwszy  1592  wydanego.  Z  przypisania 
tej  pracy  ,,Milcołajowi  Olesznicl^iemu  Kasztelanowi  Ra- 
domslciemu*'  dowiadujemy  się,  2e  tipmacz  dzieła  Ksiądx 
Paweł  Łenczycki  Bernardyn,  w  więzieniu  zostając  mos- 
kiewsiiim,  doliończył  swej  pracy  w  roku  1608*  Właśnie 
Oleśnicki  sprawował  urząd  ^nielkiego  posła  polskiego 
przy  Carze  Dymitrze,  a  przy  nim  był  Ksiądz  Łenczycki 
kapelanem.  Kiedy,  po  wyniesieniu  na  tron  moskiewski 
Szuyskiego,  Poseł  i  kapelan  wtrąceni  zostali  do  więzienia, 
drugi  (jak  o  tem  sam  mówi)  „nie  mogąc  Moskwie  być 
uiyteczny  w  duchownych  rzeczach,  a  to  Gak  mówi)  dla 
iey  złey  woli  przeciw  katholickiey  wierze'^  przekładem 
tym  skracał  sobie  chwile,  a  za  powrotem  do  ojczyzny, 
natychmiast  .się  jego  wydaniem  zajął,  uzyskawszy  na  to 
pomoc  od  rzeczonego  P.  Oleśnickiego.  Oryginał  włoski 
dzieła  tego  dzieii  się  na  pięć  części:  cosmographia,  hy- 
dr ographia,  monarchologia ,  dzieje  religii.  Cztery  te 
części  są  poświęcone  opisowi  starego  świata.  Piąta  nako* 
nieć  część  opisuje  świat  nowy  czyli  Amerykę^  w  jćj  opi- 
sie autor  szczególniej  rzeczy  duchowne  miał  na  celu.  Tło- 
macz  każdą  z  tych  części  osobnym  tytuiero,  przedmową 
i  rejestrem  opatrzywszy,  z  każdej  niejako  osobne  utwo- 
rzył dzieło.  Drugie  wydanie  różni  się  od  pierwszego  po- 
prawą tłomaczenia,  i  jest  jakoby  zlaniem  w  jedno,  cokol- 
wiek autor  w  licznych  wydaniach  oryginału  (pięć  kroć 
wyszedł  on  z  druku,)  powiedział  nowego.  Przedmowy  do 


78 

pojedynczych  czędci,  a  mianowicie  tH  pneilnioim  pierw- 
tta,  jest  waiaą  pod  wzgiędem  neciy:  ofajjawła  bowten 
ona  niepospolitii  nanlcę  w  tfdmacżn.  Wiersz  na  lierb  OM- 
szniclciego,  snadi  przez  niego  falcie  zrobiody,  naleły  do 
lepszych  ówczesnych  rymów.  Przytoczmy  ostatnią  je^o 
zwrotkę: 

Cnota  ciemnoidą  zasdroici  sakryta, 
Swiado^cł  sie  swey  prsjrrodzoney  chtrjrta.  . 
Zn^toió  pnaklfla  niech  iako  chce  dfi^. 

Cnota  zwyci^iy. 

—  O  fortelach  wojennych.  Tyle  w)'czytatem  na  pier- 
wszej .  Icarcie  ekzempiarza,  .który  w  bibiiotece  Załuskich 
czytałem.  Na  końcu  stoi:  w  Poznaniu  Roku Pansk.ifi09. 
Dzieiko  to  w  ćwiartce  wydane^  zawiera  przykłady  stra- 
te^i  z  dziejów  greckich  i  rzymskich  wyjęte^  a  rozłożone 
na  cztery  księgi.  Dodano  przy  końcu  drobnym  drukiem: 
Reguty  powszechne  wojenne  przydane. 

—  Pochodnia  duchowna  Mo  Pobudka^  do  miłości  Boikiey 
ierea  tud%i  %apalaiąca.  w  Krakowie. 

u  Mikoł.  Loba  1609  (w  ósemce,  prz}pis  Zophiey  z  Dzia- 
lyna  Mikołajowey  MniszkoweyStaroscineyŁukowsk.,  stro- 
nic 329.  Czytałem  to  dziełko  w  Korn.  i  bibL  okręgu). 
Jest  wyjątkiem  z  ksiąg  ś.  Bonawentury,  które  z  łacińskie- 
go przełożył  pewny  Qak  powiedziano,)  Kapłan  zakonu 
bernardyńskiego. 

—  Pieśh  o  iyroMwie  S%^$kiego  iera»  uetnyniona  Roku 
Pańsk.  1009. 

Broszura  bez  miejsca  druku  w  ćwiartce  wydana,  kiórą 
w  Gdańsku  czytałem. 

Ttśmam.  voui«t.  ii«  10 
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-^  V99kmśe  titffwałe§óm  Waism^ŚBitWA  KraSsmoskieg^.  Są- 
Wiehn^m^c  fkmm  ĄftM0in  Zebmpd(m$kktfo  %  Zebnu^- 
jdąĘfU^  WsiewoĄy  iieneraia  KrsbmshiegaySniaUtukieaeełc.^. 
^arH^*  Gdy  9iię  w  Roku  i609  do  Woiewodctwa  y  StaroŁtwą 
stp^CO  Krakowskiego  %  Seymu  Wari%atD9kiego  zwracała  y  sądy 
swe  grodzkie  odprawowai,  W  Krakowie.  Roku  wyss%ey  fniano* 
wanego, 

Cwiartiik  wraz  z  tytułem  cztery.  Broszura  waioa 
(którą  w  bibL  zaJkłidu  .Os3oi  czylatem),  wykazująca  do- 
wodnie,  ze  obyw^t^ekli^le^tira^aiiłary  Z«br2^ydo\vskiego 
pochwalali.  Między  Innemi  wyrazili  się  w  mowie  tak: 
„A  zaprawdę  iest  wielka  przyczyna  dziękowania  naszego 
Pami  Boi^u,  za  tę  tak  wielką  łaskę  y  dobrodzieystwo 
wysszey  wspomniane;  iest  wielka  przyczyna,  ynaszey  wlel- 
kiey  y  serdeczney  radości.  Bo  W.  M.  nasz  M.  Pan  pilno- 
ścią swą  Senatorską,  a  miłością  prawie  ojcowską  będąc 
zlęty,  zabiegałeś  tym  złym  przeszłym  y  niebespiecznym 
rzeczom,  które  (lubo  to  poszły  były  z  przepusczenia  dla 
grzerhow  naszych  Boiego,  lubo  ze  złych  ludzi,  odmian 
\  mfestanta  w  oyczyznie  pragnących,)  zachodziły,  dignita- 
tem  J.  K.  M.  naszego  M.  P.  securitatem  R.  P.  Authoritatem 
Senalóriam,  integritatem  legum  et  libertatum  nosirarum, 
y  Mtyni  wszystkim  fidem  et  sinceritatera  suam,  tak  prze- 
ciwko J.  K.  M.  iako  y  Rzeczyposp.  rzetelnie  oświadczyć, 
conscentiam  suam  exonerowad,    przysl(;dze  swey   dosyć 

uczynić,  niezaniechałeś.'* 

—  List  C%artowski  do  Superintendentow  y  Ministrów 
JBęoun^^^Usmu  ŁuHermŁSkiego  Roku  i'nAsk$ego  f€&9. 

Jftst  to  paszkwil  na  protestantów  *(sie(lm  (^wiarlek, 
cisyt^łem  w  bibi.  zakładu Ossot.).  Wyrzucając  im  oziębłość 
w  wierze,  i  żaląc  się  na  to  ze  dopuszczają  brać  nad  sobą 
Jezuitom  górę,  pisze  do  nich  ostry  list;  .,8zatan  Cesarz 


94iloo€ny,  Krel  gtffbofcteg^  yiie fctai  Kafąn?  ^wiatąi  JE^dt* 
cft  ctemnośCH.  WMłki  Hetmaii  Pogi^ństwa^  Hratrit  a(bi«ei% 
W<Hewo4ii  gruUeca  cudJtoziąiiifitwa,  OnoK  nUcMr,  oturH^cn^ 
Iieretyctwa  y  rMerwonia  kaidego^  A  O^iec  y  Leaneioitl 
p#tcuiy  kny Wdy  fiwMgielkkieyJ  W9i»);alkliii  Superiatenn 
dettlMi,  Hiuifttisom  y  PraedicmtfiiD  iyciy  iigttBM(U*«i  y 
saesęśliwege  w  ducbu  swoim.  p^ii4»d}etti«.'' 

—  Ariykuiy  wojfinne  HeiaMmtMfi  miAmiMie  Sipmu.  tgtfn^ 
bmoane. 

Broszurą  arkuaaiowi^  bex.  mej sca  druku  raku  lOOfll 
nytoią  łfildrą  wedliig  s^a  fiwy«hr  kfliązttk,  UUlMdia 
zaifada  (hs»l.  posiada. 

—  Wyprawa  woienna  Kroki  Jeg9^  MMci^  S(s^  JMMAiry.  Om 
I^n  B^  9Sic%ęiUwa^    R%^aiypMpalUeif^  muwfy  poiyiecmna. 
W  Wilnie,  u  Jana  Karcona.  Roku  1609, 

Broszura  ćwiartkowa,  sygnaturę  jedne  począwszy  od 
tytułu  az  do  końca  mająca,  (ostatni  znak  druku  Dij^  je3t 
pisemkiem  politycznej  treści,  k(6rę  w  bibl.  zakładu  Ossol* 
czytałem.    Rozwiązuje  na  korzyść  Polski  dwa  te  pytania: 

Jakiego  się  końca  tey  (z  przyczyny  Samozwańców 
toczonej)  woyoy  Hoskiewskiey  spodziewać  możemy? 

Jesliz  opanowanie  Moskwy  barziey  Rzeczypospolitey 
y  oyczyznie  naszey  pożyteczne,  czyli  nie? 

—  Poselstwo  do  l\  Hetmana  i  do  Senatorów  y  do  wszyst- 
kiego wobec  rycerstwa  pod  Smoleńskiem  w  obo%ie  będącego 
od^DymUra  Cwa. 

Broszura  ćwiartkowa  r.  16(10.  Ii»  wyrażenia  miejstft 
druku  wydima,  ktarą  w  Gdaiiika  caylałem..  Zawimra  aoo^ 
Menie  się  dyplamalyoiie  w  spuawacb  wojenaycii  Ridaki 

i  Hoskwy. 

^  Spoioir  mamtenim  P$i$tHer9fka  Panny  Marg0yt  mlbęRo^ 
%anki.  w  Krakowie  1610. 1617.  ^Warsz.^. 
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Jodier  IH.  19S.  prsytaaa  podobnej  natwy  dtfełkto 
w  Krak.  1602.  1613.  wydane,  gdste  jest  oras  Ulania 
o  Pannie  Maryey  piąty  ras  z  poprawieniem  drakowana. 
Nie  wiem  czy  nasze  jest  nowem  wydaniem  tegoł  samego 
pisemka.  Bezimienny  autor  powiada  w  przedmowie,  ie 
nafladając  dawny  obyczaj  chrześciański  mówienia  wianka 
różanego;  kr6cia€bno  zebrał,  co  w  tej  mierze  napisano 
obszernie  w  księgach  nabołnycb. 

— Epicedaion  Albo  ialosny  Rym\  o%esciu  %  Świata  iego  tła- 
wneg  pamięci  Dymitra  BodaPtawie%a  OgińsUegOy  Starosty 
Pnedborśkieyo^  Dwonumina  Króla  J.  M,  %  Ciem  Duchoamyek 
Bratstwa  Cerkiewnego  Wileńskiego^  iOiO.  wydany  w  Wilnie 
w  drukami  Jana  Karcona. 

Trzecia  ćwiartica  od  koiaca  opatrzona  znakiem  B  2. 
wierszydła  to  są  istne. 

—  Kroniki  tr%ech  %akonow  od  oyca  i,  Franciszka  postano- 
wionycA,  Części  dwie 

(których  autorem  ma  być  ŁenczyckrPaweł,  nie  zaś 
Bonawentura  Poznańczyk  jak  utrzymuje  Jocher  III.  532. 
obszernie  tytuł  dzieła  wypisujący)  wyszły  w  Krakowie 
u  Andrz.  Piolrkowczyka.  Czytałem  to  pismo  w  Dzilcowie. 

—  Kotonowe  Wiersze  parzyste  nowo  z  łaciny  na  polskie 
wiernie  przełożone  w  Krakowie  Ź610. 

Taki  tytuł  nosi  broszurlca  ćwiartkowa,  którą  w  bibliot 
okręgu  z  wydartym  tytułem  znalazłem.  Na  pierwszej  kar- 
cie stoi  ów  piórem  nakreiiony  napis,  z  uwagą  tą  ze  Adam 
Włocławczyk  jest  autorem  dztełica;  co  ma  znaczyć  ze  i  ten 
tłumaczył  je  na  język  polski.  Albowiem  Kotonowe  (mnie^ 
mane)  wiersze,  newiadomo  przez  kogo  po  łacinie  w  śre* 
dnich  napisane  wiekach,  a  ztąd  na  itfemleckie,  również  nie 
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wfadomo  kiedy,  I  na  eteskte  w  XIV.  włeka  (1)  przefoSene, 
i  wciąż  w  językach  tych  przepisywane  (2),  znalaziśzy  do- 
bre przyjęcie  i  w  Polsce  w  XIV.  juz  wieku  (3),  upowsze- 
clmiafy  się  bardzo  dawao  u  nas  przez  druk  iaciński  (ro- 
ku 1532)  i  pol^i,  tfomaczone  będąc  od  różnych  pisarz  ów 
między  któremi  tez  Sebestyan  Klonowicz  i  Adam  Włocia- 
wczyk  występują.  Nie  są  więc  ci  pisarze  autorami,  ale 
tylko  przekiadaczami  fzeczonych  wierszy  (4).  Podobnież 
się  rzecz  ma  z  przerobieniem  wierszy  tych  przez  Erazma 
Roterodamczyka,  które  w  polskiem  przekładzie,  pod  tytu- 
łem tDtersse  obyczayne^  tudzież  Dworslwo  obyczaioto  dO' 
brych  1674.,  przez  niewiadomych  pisarzów  zrobionem,  wy-* 
szło.  W  ich  liczbie  Joszyński  i  Klonowicza  nie  wiadomo  na 
jakiej  zasadzie  mieści,  zapomniawszy  o  Zabczyco  który 
Biezawodnie  (napomknę  o  tern  w  artykule  Jan  Zabctyc) 
wielce  takowe  u  nas  opowszeefanilf  wiersze. 

—  Ceremonie  g  ponądek  w  Kortmowaniu  Maryny  de  Me- 
dicU  Kroiawey  FnmcusMey  y  Nawarekiey  %acAa9Mny  w  Ko- 
ściele J.  Dioni%ego  XIII  Maił  Anno  Domini  1610.  Apmytym 
y  śtnierć  Mmego  Króla  14  dnia^  y  iakim  sposobem  na%aiuir% 
15  dnia  Xią%e  Delfin  Królem  iest  obrany.  Na  oslatek  w  Wtorey 
c%ęici  w%dychani€  Franciey  nad  śmiercią  Wielkiego  Henryka 

(1)  Różne  są  rękopisy  czeskie  tycb  wierszy;  przedruk  Ich  naj- 
nowszy  znajduje  się  w  Slawinie  Dobrowskiego  wydania  p.  Hanki.  Po« 
n^wnaj  Jungmana  hist.  lit.  czesk.  32.  wyd.  drug. 

(2)  Między  rękopismami  biblioteki  królewsko-pruskłej  w  Berlioie^ 
znajduje  się  foliał  liczbą  58  oznaczony,  w  którym  są  Colonie  Disli- 
cba  etan  commenidrOs.  Na  końcu  stoi:  „Eipliciunt  Catońis  Docu- 
meoia  prosajce  seripta  a  Johanne  brilon.  Anno  mUesimo  sexagesi* 
mo  septtmo."  Bibliotekarz  zapisai  w  katalogu:  „małe  scriptus." 

(S)  Wspomnienia  Wielkopolski  pod  r.  1390.  II.  175. 
(4)  Portfwnaj  Joch.  I.  42.  150.  nstpn« 


cAiaa^  a  poiym  na  Polski  łU$iU  MtdiciU  pnęl^yL  w  Wilnie^ 
1610  (rzymską). 

Jerzemu  Księcia  Radziwlłowi  przypisał  Uómacz  z  Nic* 
miezy  dnia  11  Sieipn.  tegoż  roliu. 

R.  1611.  Koronka  naświęts^ey  Panny  Mariey  w  Krak.  1609. 
Oprócz  tego  wydania  nabożeństwa  do  najśwlętszey  Dzie- 
wicy jest  ich  jeszcze  cztery,  z  lat  1^1. 1613. 1617. 1619. 
Wszystliie  posiada  bibliotelca  olcręgu  naukowego. 

—  ś  Karola  Kard.  Borromeusza  przez  Frań.  1'eynie  po 
fełOKkupr%e%  iednego  Kapłana^  na  żądanie  Ja.  %  Ruszczą  Bra* 
nickiego  Bieckiego  Kaszlelanaprzeilomnczone  w  Krak.  uAndrz. 
PMrkow.  1611. 

(w  Sce,  stronic  64).  Okszerotą}  wypisuje  ty  tut  dzkrta. 
Joth.  IH.  443.  które  czyłaiem  w  Sieniawie. 

-*  Synod  AtiniUrow  Aaeneiyekick  Nm  Aiórym  radną  o%god%ii' 
z  Katholikami  y  o  Patronie.  Rokupańsk.  1611.  (Sień.), 

Jeat  to  pawkwil  na  protestantów,  aa  podobtcAstwa  któ- 
rego napisano  podobny  mu  i  wydrukowano  w  Krakowie 
1622.  pod  tytułem  Rok  Trybunalski.  Bezimienny  ramofy 
pierwszej  bazgracz  wystawia  zbór  Ewanielikow,  na  którym 
rej  wodzą  znani  w  pisarskim  zawodzie  Gilowski  i  Joannes 
Petrycy.  Pociesznie  rozmawiają  w  tem  dziełku:  Grzegorz 
stary  Minister,  Jan  Minister  młody„  Maciej  szewc,  Jurek 
kowal,  Jakob  kuśnierz.  Kończy  się  rzecz  na  laterskiem  ka-^ 
zaniu,  które  powiedziawszy  Ministrowie,  i  tak  rakonczy  wszy 
synod,  poszli  na  pola  paptstow,  kraść  barany,  gęst  i  kury. 

—  Tractat  Rycerstum  Koronnemu,  z  ktorey  przyczyny 
się  tak  fałszywcy  Menice  narnnoiyio^  y  czemu  Towary  wszeła- 
kle  co  dzień  w  więtszą  drogość  przychodzą:  Roku  Pansk.  16 tl. 

Jest  odpowiedź  na  broszurę  pod  tytułem:  Aa  uwaienie 
y  przestroga  przez  szlachcica  polskiego  dc  armis  lioza. 
Obadwa  pisemka  czytałem  w  Toruniu. 
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bernardyńskiego  w  Krakowie.  1611 

(Warsz.)  napisany,  Janowi  Niemscie  z  Krzeczyc  Dwo- 
naaiii(>wi  Krula  J.  M.  r.  16 Id  przj\pisany,  i  urydiiny  prząz 
teziffiieBBego  k^płftoa  tegtii  cakMU.  ŁkhdLi  bez  liłsUiry- 
cznij  wartości,  ufraofto  ten  żywiit« 

—  O  ]$npkt%niagh  i  jpnydudałaeh  piimo  tt^śai  Amdr%ey 
MacsnuM.w  JDobrmnilu. 

Pottiędzy  rokion  1611  a  1616  wys9^o  Maczuskrego, 
laaio  Akiidiaąd  znaaego,  dsielko  w  DubromUa  w  księgii- 
tloczoi  Hierburtowąj  u  Saeligi,  przypisane  Janowi  Miete- 
cbfema  synowi  Marcina  1  Zufli  SUnisławsIciąj,  jak  to  do- 
wodnie okazał  Lelewel  w  bibL  ks.  1. 144. 145.  Zawiera  wy- 
jątki 2  rwm^w  Pbitona,  z  dzieł  Płutarcha,  Hekatona 
{aczaia  ^tawoega  Panecyasza  fitozofa  stoickiego,)  i  Teo- 
frasta,  tudzież  w  skróceniu  całe  niemal  prsemko  Cyceriina 
o  przyjaźni  przedstawia:  co  wszystko  przełożywszy 'na  ję- 
zyk polski,  tddziez  wstępem  i  zakończeniem  zaokrągliwszy 
5W4  pracę,  wydał  jako  osobne  dzieło  rzeczony  Maczu- 
skL  Rozwiódłszy  się  we  wstępie  o  tem,  „co  to  iest  przy- 
jaźń**, powiada:  „zeprawdziwy  przyjaźni  nie  dostawa,  a  za- 
tjm  nrkt  nikomu  prawdy  nie  mówi:  £e  nikt  nie  jest  pra- 
wdziwym przyjacielem  Oyczyrnie,  prawu,  Królowi,  szla- 
clicie,  krwi  swey;  kaidy  sobio:  a  poiedynkiem  dźwignąć 
ciężaru  nie  mogąc  upadaią:  i  swym  poSytkom  dogadzaiąc 
pospolite  dobro  w  niwecz  obraciiiii,  i  nas  i  siebie  gubią/^ 
Powtórnie  dziełko  to  wydał  we  \Vilnie  1817  Szymon  Fe- 
liks Żukowski,  tu  i  owdzie  objaśniwszy  je. 

—  R.  1612.  Opisanie  chwalebnego  męczetislwa  dziewiąci 
Chrześcian  Japońskich,  w  Tirakowie  1612  (Warsz  ) 

Bezimienny  Kapłan  zgromadzenia  Jezusowego,  wytło- 
maczył  z  włoskiego  na  polski  doniesienie  o  szwanku,  ia- 
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kiego  dozmło  w  Japonii  chneśdatetwo,  rozstewaae  tamie 
przez  Księży  Jezuitów. 

—  Około  r.  1612.  Pobudka  siawney  Korony  połskiey  d9 
tynow  9wych  miłych^  aby  sip  nlewifmey  krwić  bnUerskfey  na4 
narodem  moskiewskim  %emścUiy  czasowi  iera%nieys%emu  thh 
iąca.  w  Krakowie  w  Drukami  Jana  StkeU§t 

Bez  roko  w  ćwiartce,  lecz  jak  z  przypisania  jtj  widać 
okofo  r.  1612  wydana  broszura,  (czytałem  w  Gdańsku). 
Pod  przypisem  Michałowi  Konarskiemu  Kasztelanowi  cłiei- 
mińskiemu  Ochmistrzowi  Krolewira,  białomborskiemu,  ka- 
szewskiemu,  amerstińsldemu  Staroście;  podpisał  się  jćj 
a  utor  literami  IV.  /?.  Jest  lo  wypis  z  Strykowskiego  Na- 
pominania do  rycerstwa. 

—  Odpusty  y  laski  po%wolone  od  oyca  i.  Famia  Papieia 
V.  na  koronki^  roiane  wianki^  kr%}^kiy  meiatiki^  y  okrasdU 
błogosławione. 

Na  końcu  stoi:  w  Krak.  w  druk.  Mikolaia  Laba,  Roku 
Pańsk.  1612.  Broszurka  w  ósemce,  z  kartek  czterech 
złożona.  Czytałem  ją  w  Korniku.  Jest  to  snadź  drugie 
wydanie,  Jocber  III.  341.bowiem przywodzi  tożsamo  dziełko 
16 JO.  ogłoszone  drukiem.  Tenże  III.  339.  nstpn.  wymienia 
Odpusły  nadane  od  Syxlu8a  V.  z  r.  1597.  Odpusty  po-^ 
zwalone  od  Grzegorza  XV.  z  x.  1624  tudzież  Jnae  od  te- 
goż Papieża  z  r.  1644.  Nie  \iidziałem  ich. 

J7. 1613,  Passia  Zołnienow  Oboyga  narodów  w  stolicy  nuh 
skiewskiey:  Krotko  opisana^  dla  uwaienia  Stanom  koronnym, 
y  wszytkiey  B%eczypospolitep,  w  Roku  1613. 

(w  4ce,  ostatni  znak  druku  C.  II.  Sień.).  Naprzód  wier- 
szem, następnie  prozą,  ważną  w  dziejach  naszych  okolicz- 
ność niedbale  opisuje  ta  broszura. 

—  Rozmowa  podróżna  Pielgrzyma  z  Turodzicem. 
Przy  ktorey  Oyczyzna  nasza  Polska  na  cąszkis  urazy 
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MfM»  n^fMinmf,  0  Boku  i6|a  Of idof  Im  w  i»itflet<«9w 
4tB7  (csyteten  go  tmle),  nic  ^odi^io  o»«f(  tk  imu 

TrakUuik,  nki^dy  prx4i  wi^kitgo  m4Mfia  D.  AitgMi^ 
99a  ihmiUmm  po  iaei»U^fti*miti  Ttrąt^  na  igt^  BuMH 
pT»0ioźany.  W  Toruniu  drukovĄi  AngutUn  Varbtr..K  P* 
i»13  infmśtą,  w  ćwiiHrtce,  snąjdiife  się  w  W(il..  ylfttnh 
irtddąl,  opis  jeg9  podano  do  Dtiewśkn  Worsb  i  r.  1851. 
NO  348):  Tionacz  tego  pisemku  I^otr  Belm,  (tak.  alf  pod- 
l^aai  na  przypisania  Annie  MargriMile  braadelracaU^J  pą 
Bteiiriecka  nesyiionćiBj  przydał,  do  daieika  wykiad  dipo* 
aaatego  rozdsiaia  Daniela  Proirjiki^  pnez  llarciaa  Łnbrt 
idegdyś  zrobioBy< 

—  Bozmoufa  panów.  C,  y  Z  Conf^deratęw.  O  Bpo^ 
teiedti.  Roku  Pamkiego  16ia  (W«w}.  P#d  tym  mKSlim 
wy wly  tny  brossury:  pjerwsia  nw.  iyiecxoiQr  tytał:  dom 
Ml  oapte:  Rozmowa  Eonfederaia  %  Xi^um  PlebwMon 
trzecia  Diskurs  o  zapłacie  Panom  Ęanfederałpm^  WsEyafrr 
kle  trzy  są  w  ćwiartce.  W  broszurze  pierwszćj  rokmawla* 
jacy  wyrzuty  sobie  ciy&ią,  ie  ntegłości  naleiąc^ti  stę  im 
od  nada  z  wypraw  prsedslębraiycłi  do  Moskwyi  nie  do* 
cłiodząe  prawni^  wolą  raczej  o  tako wą  uponiMć  ai«  pne-! 
mocą,  związek  wojakowy  tym  koicem  uczyni  wazy.  Wdror 
gitj  występiąją  Konfederat  i  PMnii^  Ów  przyszedł  do  te- 
go na  mszą  ś*,  lecz  ta  przedjego  przybyciem  o4pr«wJwH| 
zostata,  dla-tego  wcześnie,  £e  gdyby  9!^  był  z  nią  9p^ 
inii  Pleban,  mołeby  jej  i  odprawić  nawet  nie  a^f  czasOp 
niepokojony  od  Konfederat(iWf  lUdnej  słę  pod  dw  csaa 
snuli  PO  kraju.  Wdawszy  rzecz  tę  do  serca  wojdc,  pny- 
neka,  ze  przynajmniej  on  ze  aw^j  strony  nie  będzia  cny* 

nśmair.  toiJ*  T.iii.  11 


W  tmia^  f MiiMirfeiH  Mmlunto  i  Pl^bw;  itaidkr  #ifi*(^ 

in  DMiowfłl  (ttMri  ZiMrinhi)  efceieli»  kMny  flto  »44o» 
JMi-  kog^  tMMrał,  n  kogate  dMkirdr  nająć,  iiogllbf  fa  W0»y^ 
8tk9  Mptaefć^-*  Kiedjl^y  paiMWte  Stłachta  (o<l|^wta(ła 
iMi|di>  «lMMa  felicttłki,  periy,  liaflowaHa  toyfte,  dluglit 
kibfaierte^  rtoi^l}  A»  iMp)^  prętheyby  zaptadllt  hai  uMy 
ita«id<#nł  iasll  €0  małą,  ta  caę6ć  iiaMoćcMt,  ^aęic  im  (ibiN 

PMiawia  £trlel€y ,  m  e#  aw«  fnlraty'  obra«afąf  My  m|mi4)i 
a  )ah  cMopkaaii  f»0bor  frracifliy,  a  Panasie  ZłaftiaiM  ri« 
tylko  nie  daią,  ale  sobie  nim  priwaty  swe  iigaata!ią^\ 

R  16ł4.  Ueftwala  iwanka  na  7^łnrff,  wiefsz  bez- 
Memiia  I  bea  wyraSealn  mlejsea  r.  tM4  w  ćwiarlee^wy^ 
Aatfyi  (ezytarfesfr  go^  w  biM.  Zaitiskidi,)  przji^isma  iMOWi 
l^ałskremii,  Dw^orzaniaowi  Krtflewskłema.  Trefl€  jeg# 
cftrMia  r}iaami  ira  tytnle  wyrałono: 

Mlis«  my£li6,  ymkok  cryidc,  iest  tir  zwyezhy  starjr, 
Tr«i  ^B0iaVeiai  inn  Mtlaiaii  p^arawU  T^ttiry, 

Naatępaje  raecs  sama,  kt#n|,  aa  poAableAstwa  alatotm 
laaia  S^K^Miawakiego,  epfeaijąc  bezlmietiay  wtarsaoklata, 
wymienia  ile  poburu  kaMy  dworski  iiraędaHt  s  gnaaza  paUl^ 
caaagoktśry  skradła  dac'  p<miiiieii  na  powńcKkaą  peCrteb^ 
9'XieitteMeli  oreędotkadh  mttciy,  1  samyeb  tylko  dirorritiA 
iill»zes«  i^ęidw  3taieJNift«w  dofykaj^^^  wymiai^:  siaAK 
i«yv  piaarzy,  fcamoyaikd^,  kwbmistratfw,  knclMKy,  pod« 
•ftiłlcb  (k*ditty  na  taferae  epńtmtokdHF  wykradali  potrawy 
(  poilawiaK  pray  atote  sledsącfyai  osołk)Bi),  podk;z«^zyclr 
(kMrzy  ta&  samo  eiyałli  z  aapąjami),  plwatexaycii,  pMOK 
rzy,  kbaiuszycb,  na  koniec  masztalerzy^ 


~  Offleium  abo  (h^imi,  ^  ifiąf^Sl/ozu.  Zebrane 
%  Brewiarza  Rzymsktiga,  jj  t  f^flma  siet^łego.  Przez  te- 
dłif  osobę  duchowną,  za  dozicolenieni  Starszych  do  druku 
nawo  podane,  w  Kruk.  u  iiUdHs.  tt0h4kmo»ifkd  fil  4. 
(w  mał^j  (toemce.  stronic  14  w  Kfak.  a  br.  Mosz)- 

—  Obrona  prawda  UsLow  MnajaMa  Ihormsia  na  sey» 
miki  szrZedzki  y  pt^eemwSH  do  ttmmhfrmh  y  ryeershta 
Korony  polskiey  ptsdnyćh  ptzeciitlcó  Scfipfom  od  które- 
goś Jesuity.  Bez  OMd^MaJ  rolui  ^^up^waa  #•  »ku  1615) 
napinne  to  dzieik^  prwetfrKo  eArratMr  fyMSkłewirza  Je- 
suity,  a  rzeczy^^iśtle  Marciua  Łaszcza»  (Georgii  T) skiewics 
S.  J.  ad  libellam  ieum^mm  ciąHwiaa»  aaaayiit  ThMiaMkisfs 
,,PatrociDiam  veritatis  literarum  TłioraDiensiiiiD/'  CracoT. 
In  oir.  Nicol.  Lobii  a.  d.  16{3),  ntilely  do  wteikicb  rzadko- 
$ci  biUiograflcznycb.  jteaaiiawy  #dipjanji|ff  ca  zarzuty  ze 
strony  Jeznitdw  protetrtaMdfl^  ri^ottf,  b^]e  w  (o  giównie, 
łe  zgromadzenie  Jezusowe  nie  m^  f  Aidneso  prawa  sadowić 
8tc  w  protestanckim^  inieMe*  BraMirf  ię  €Sy  taiem  w  Sie- 
olaw)e. 

—  Pieśni  y  tance  zabawam  uciciwym  gwoli.  Roku 
Pańskiego  1614.  Tp  ćwiartkowa,  w  Korniku  przezemnie 
czytana,  btoazura  (ma  ostatni  zqak  druku  u.  2«)  zawien 
pieśni,  ktdre  ludowo-szlacbeckiedii  nazwałem  w  drugim 
dziefa  lego  (na  stronicy  383.  nstpn.)  tomie.  Są  z  niebie- 
dne nowo-utworzone,  drugie  z  druków  przepisane,  inne 
na  tle  gminnej  pieśni  lul^YfdniMiiitfhidtr  tr^ute.  Jedaena- 
swaoe  są  tańcami,  ^gie  pfeshiami,,  a  tamte  niczym  się  od 
tych  nie  rdłaią.  Broszura  razpafla)raa  się  tańcem  naatę* 
piąjącym: 

ftnQę  cłe  ŁfgfM^  DamłlBsa.ledyna  kochanie, 
««M*  ^tgó  diBUodo,  y  Itlcme  stwontnitf . 


u 

Zmieniły  ai^  twoie  sloway 

Coś  obiecowal". 

- » 

liwy  taniec  ne^yia  afę  tak: 

•  •  •  ; 

,,8>^cl^®^®  zdrowie,  nikt  sie  nie  dowie , 
Jftko  smakiiienEi  ai  lie  sepsiiien, 
Tak  odowiek  frawie  widsi  aa  iawie^ 
Y  sam  niech  powie  ie  nic  nad  adrowie. 
Po  ziemi  chodzą,  pod  niebem  latam, 
Bwiaiem  iie  brzydzę  pannami  matam» 
Z  moidi  mlodyoh  lat,  slazj^em  im  rad, 
Nie  ieden  mi  czerwony  z  kieszeni  wypadt". 

Zastaiawia  pieM  zabobony  opiewająca: 

u  ktorey  Panny  w  tym  roku, 
Mąz  nie  bidzie  podle  boku. 
Taka  piMi  ini  kloc  ciągnąc 
Albo  kiury  z  ki^oki|  lągnąd. 
Mazi  iada<5  y  kapusta, 
Sła<$  ogródki  rutą  puzte. 
Mml  ią  dad  z  Wielkiey  nocy. 
Mazi  snzzyd  irzody,  piątki. 
Msze  knpowad  w  kaide  świądd. 

Dalćj  idą  Podwany,  niczćm  się  od  tańców  i  pieśni  nie 
rółnlącOf  a  całe  dzieiko  kończy  Taniec  o  chłopie  rymo- 
wanemi  iacińskiemi  aioiooy  wierszami,  które  tak  pa  pol- 
ski język  przeioiono: 

Jacku  cklop  do  miaata. 
Spadla  mn  z  woza  niewiasta, 
Obeyrzat  sie  po  cbwili, 
Ali  niewiasta  w  miH. 

Pleśni  te  policzyła  cenzura  duchowna  r.  1617  do  dzief 
zakazanych,  przy  czćm  wymieniła  (u  Joch-  IlL  390.392.) 
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do  Sigmunta  pieśni,  ile  siMHe  mu  Miltąil. 

—  Nimioy  %  PatMmki  O  gwaU^mąfm  zkorzeniu 
Zbarm^  Emangdkkkk.  Pir%yii/m  §f  A^isąiemie  pahomr$jt, 
0  JoruMu  4h  druku  w^fdmąfch:  AmQ  1614  (nyMsl^ą)^ 
Cvtortek  cstery  (csytaten  t«  br<Mwrę  w  (idattko);  w  91^ 

oet  8uet  wctedsą* 

—  Nowiny  %  Torunia  O  GwaUownym  zabroniemu 

przez  Heretyki  naboieńslwa  y  processyi  Kalkolickieh 
z  starodawna  zwykiyeh,  więc  y  o  zbiciu  y  telzeim  Ka- 
płanów^ Zakonników^  y  innych  osób  zacnych  łam  na  ten 
czas  będących.  Roku  Pansk.  1614.  Od  iednego  KathoUka 
świadka  oczywistego  pisane.  BroBzara  w  ćwiartce,  bez 
roku,  kart  nieliczbowanych  ma  wraz  z  tytutem  cztery, 
(czyta,  ją  w  Wrocf.  11  ś.  M^.  I  we  Lwowie).  W  lo£  samo 
co  i  poprzedzająca  godzi. 

—  Miot  ma  Czarownhe.  w  Krakowie  1614  (Warsz). 
Piano  to  nie  jest,  jal(  Siarczyński  w  Obrazie  wieko  L  46« 
ai^zi,  orygiaalae  peJakie,  lecz  tlomiaczotte  z  aiemieekjego 
lakólMi  SpKttgein  i  Hearyka  loatytorai  lakwIzytąrAw 
w  sleniieokl^  zieau  (podiiig  Siarezyftskiego  tamie  45. 
adafy  «^jM  icli  dzieia  w  Fraakftrcie  r.  1600)*  jak  to  saoi 
przaktadact  p^l&i  zezaał.  Jest  alai  Staaisiaw  Zipriikowic 
Sduretara  Kaięeła  OstrogalsieiEO  KjiztelaoaKrafcowskiflgo, 
kłdry  (alowa  są  jego)  czelmiysze  rzeczy  z  pism  tycb  wy- 
brawszy, uioiyi  ztąd  dzieło,  i  takowe  przypisał  Księcia 
Jamiazowi  z  Ostroga  Zasławskiema  Wojewodzie  wołyń- 
skłemu.  W  liiem  rozwiódł  aię  nad  tern:  „iak  czarownico 
z  diabłami  obcaią,  iak  i  na  iakieh  mieyscach  i  z  iakiemi 
białogłowami  dzieie  się  to  spdłkowame,  iakiem  sposobem 


i  iakie  są  na  to  lebiMlMi''. 

^  m  Ikakff  4raMw  WydMAący  «h  w  JMmm  »  Ad- 
tra BtoBhufi  r.  I<li4  iiateM  Uchę  iHemM,  »iiwi>i<tii 
Begi^  Mpfitae^  nu  imierc  łH$nmjfma  CkrjfSMimmm  €l^o$^ 
kiMkipą  fkmkk  M  SfMma  na  fijrctotA,  f&A  tytwiM 
Wiersz  żałobny,  Zegnanie  lamenłne,  Wtm  W  MMIHWl 
ZałoAlcii  ftytatett. 

—  Epahatamium  na  wesele  Mtkolaia  WHmibergierA 
z  P.  Kalarz.  Stanisława  Amandy  Otbornika  it  J.  M.  eorką 
w  Krak.  ft.  P.  1614.  Przedostataia  ćwiartka  jfaft  sMMeni 
B  Uj  opatrzona.  Bezimienny  zaczyna  swą  bazgraninę  teml 
sfowy: 


Wienzow  grono  nie  mi^e  zXo%y6  mi  k«xid» 

^  Pełegrinaem  £hiaśoweka  M>ia9icBm  tn/oyek  Jar* 
nmraznśkom  trtęsigicmam  w  Marę  $p9s6b  tmykUtęmM 
na  mA^MMft  swiefych  nktykeiiąe  tęek  Mmy  9prśati0^ 
dUtt^  Aananiem  boUfm  neMiedtonenU  pny  AoanMtfal 
Mo  ą»  sapUaiack  siedti$.  Jamuar.  SomfzroAh*  amimm 
ś&mifM  (tak)  M»195  -  4780i  rokMpmtttiego  1614  (iTi^ 
f.  9.)*  fti^Mzapę  tę,  do  iiwczesnycli  zwtcki^«Hr  i  AycMjjtfw 
walną,  czytaf#ni  w  StMkrwto.  Rwntod  Ją  f.  KsasiaiMhl 
t  ^zedmiMmit  w  Potialkaeli  (irzea  aieMe  ttlirimyaii^ 
i  w  War^awic  1843  wydaaydi.  Po maąt  aa  «o>  ia  dyataj^ 
t«n  tN>aeiiil>#i  i  drokleni  ogiMilt  Caesi  alto4a  r.  1593  <1> 
ftzeto  wnosaę,  iz  nłnsiejne  Jest  dregiett  w^tfluitemi 

(f)    laogmnia  Ust  Ut.  141.  Nr.  tUt. 


R.  1615.  Pasiia  to  U$t  K^ioria  o  imierei  a  m^e^ 
Jezu  Krjfsłusa  Pana,  %  czterech  Ewangelietow  zebrana. 
Druliowano  w  ŹrolewcuprtMtm,  fftet  Jana  Fabriemsza 
1(16.  Czytałem  w  Dzikowk* 

— ,Deelaratia  noMgm  fmamm  Canf^ederatiey.  Bro- 
szara  szeicio-ćwlartkowa  b  m.  i  r.  wydaaa,  w  dwóch  egzem* 
pfttrzacb  wdTbł.  oKręga  warszaw,  znaj^jąca  stę.  To£  aa* 
mo  dzfeiko  w  tattloile  kattaMt  z  odmienDym  napisem: 
Dectąraeya  noicego  prawa  tońfoederatłey  iftRoregó  się 
Panowie  Ettangeticy  dcmagaiff.  w  krakowie  Roku  Fdń- 
skieg^o  1915  wydane,  ztaąjduje  się  w  tymie  księgozbiorze. 
Dowodiu  W  ńiem  beztofenay  Katolik,  „ter  opr6cz  woTnoścI 
wyaiaaia,  iadnyeh  innych  praw  protestantom  nie  waro- 
wała konatytacya  z  r.  ttSikf  i»ia4ki.ttfa«f0lltycznegozna- 
czenia  swćj  wierze  przyirtWMiMM^dnf  fliep6winai  wcale/' 

—  Komedia  rybatipwgfui  nowa.  Persony.  Prolog.  Ma- 
gister albo  klecha  w  giermaku.  Kantor  łei  w  giermaku 
t  bksagamf,  IhmfmMt  noikliNiktfiń  kHtm,  JUb»tUk  po 
tttif&zoMenliu  w  fyścUiif  kutanoe^  Cbnfćtte^at  ełrdyn^ 
pbrm,  szdUMko^  ęsProtno,  Sotpodaft  t  cepami  po  wiey^ 
sffu.  OotfpodSM  4&9  po  tciefeka  t  motowi^m.  DtiaŚ  z  sfłwą 
br^d^  na  JHOkeh  szarpano.  Baba  takie  z  takim  garktim- 
na  pbmrwsku  dla  Koszenia  y  z  ęzogism.  IMaibełz  itórktem* 
pepiśhi  na  keziidt  cep.  Spit&g.  Dmkowana  zp&pra^ 
Roku  panek.  MM,  (Biroaziira  ćwiartkowa,  wterstawana. 
ktrtf  wk  aitlteiibowairt,  o&(tatfii  znak  drtikn  Cij,  czytałem 
J4  w1Cani>.  Ftfdfctefeaa  j^  sztuka  na  trzy  ()ak  słę  wyra- 
żono) traktaty,  zlttórych  kaidy  koirzy  się  chtf rem.  Począr 
Mt  pierwszego  jest  taki:  „Hh^^er  naprz<»d  powstania 

Ba  Kantorse,  Kąnioria.         « 
Puftki  w  natsejr 


m 


Kantor. 

Tak  iiMsa  niwm  rodsi, 
Zle  kiedy  sif  nie  chodzi 
Do  niewiast  s  biet agaad,    - 

CttM  mifdąr  lytMteiri. 

Następne  sceny  tego  traktatu  noszą  napisy:  Tu  Magi- 
9ter  %  Kantorem  przeydą  przez  śzbę.  Dzwonnik  na  nie 
zawoła.  Tu  Gospodini  ei^zie  u  stołu.  Magister  %  Konto* 
rem  do  niey  przyda,  (tak)  Tu  Gospodarz  nim  sie  z  Klecha 
przywita^  postawi  cepy  w  koncie,  Kantor  tym  czasem  do 
Klechy  rzecze,  Pefno  zdrowego  rozsadka  w  tćj  sztuce, 
dobrego  smaku  mało.  Epilog  kończy  ją  temi  słowy : 

8f rawa  któfąśole  d)n»eli, 
Jietfli  waa  co  udeisyl^ 
Jednak  by  skntek  tey  ch^ 
Ilxn<5  kaidy  z  swoiey  ocboty. 

Chaciał  sztuki  ta  nie  była  pnedatawląna  u  scenie, 
auala  jednakie  powodzenie.  dobr«,  niłszitj  klaasie  narodu 
podobając  się  wielce,  co  widać  ztąd  ie  ją  p9  dwakroć 
(drukowano  z  poprawką)  ogłoszono  drukićm.  W  treśd 
obrobiwszy  ją  w  osobnym  artykule  P.  Kraszewską^  (jest 
w  Orędownika  z  roku  1842  wnuąierze  30.  nstpn.)  koniec 
ro^inowy  między  babą  a  diabłem  zawlerą|ący,  tadzieł 
eh  dry,  czyli  śpiewy  zamiast  cMrdWt  opoiciŁ 

—  Historya  barto  pi^na  o  Bamokaws.  JiaJco  si^ 
ten  zacny  Kupiec  %  drugim  Kupcem  na  cnoit  Zotąf  $wo* 
iey  zalozyl^  o  zakład  nie  mały.  Wszystkim  cnym  Paniom 
ku  pociesze  y  przestrodze.  Teraz  nowo  Drukowana  (we* 
dług  spisu  ksiąg  zakazanych,  portfwn.  Joch.  HI.  392, miało 
wyjść  to  pisemko  jtił  r.  1583). 
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Te  HktorjfĄ  yibńe  kUdy  prX€€$ytme%€, . . 
Nie  wimwmydśi  m^  x  nimi  w  łowurxy$tw9  sUśnt, 

Bo  g^bde  Ihfakei  memoieiU  wi^hmkf  zirmdiu. 
Ak  k  imkiewm  końcu  to  rmio  prftBf^ekoMt 

Ynie  iednejf  to  czasem  rudo  więc  ĘgezkodMi. 

W  Krakowie  Roku  Pańskiego  1615.  Ty  tui  broszary 
ćwiartkowej  (prtedostatiiła  jest  Makiem  E  opatrzona,)  cai- 
kowicie  wy^saay,  Wykazuje  jij  tred€.  Jest  to  tfomacze- 
Bie  z  włoskiego  wierszem  łleho  zrobione.  Bezimienny  prze- 
ktadacz  przypisał  swą  pracę  „pani  Katarzynie  Amedziney 
(Nbondczce  Olkuskłey". 

—  Skarga  Utrajrioney  Ojfczyzny  Polskiey  po  nie- 
Mezęsney  klęsce  y  tUeoBzacottaney  szkodzie^  przez  Ta^ 
tary.  Anno  Domini  1615.  d.  9.  Septembris.  Dwućwiartko- 
wa  broszura  ta  (czytaffem  ją  w  bibL  zakładu  Ossol)  pro* 
Stern  jest  Piotra  Crorezyny  naśladowaniem. 

—  Historia  o  zburzeniu  płaczliwym  miasta  onego 
stawelnego  Jeruzalem,  klore  sie  siaio  przez  Yespazyańa 
y  Tytusa  Pany  Rzymskie,  w  Królewcu  t^ib.  (w  ćwiartce, 
J.  Łlssner  w  Pozn.  posiada)*  Dzieła  to  przez  J.Bugeohaga 
napisane,  tłomaczył  z  niemieckiego  bezimienny. 

—  ¥fidok  stateczności  japońskiey  patrz  pod  artyku- 
łem Zamachowski  Paweł 

R.  1616.  Próba  na  obieranie  wiary  do  zbawienia  ko- 
nieeznie  potzebney.  w  Krak.  161(Ł  (w  ćwiartce,  Warsz!) 
Ksiądz  Leonard  Lessyosz  zakonu  Jezuickiego  Kapłan,  na- 
pisał po  łacinie  dzieiko,  w  którćm  wyiszość  religii  rzym- 
sko*katolickićj  nad  insze  wystawił.  Ksiądz  Baltazar  Hias- 
kowskl.  Kanclerz  (OfDcyał)  Włocławski  (l)rat  sławnego 
poety  tegoi  Imienia,)  przetłomaczył  je  na  język  polski,  ' 

«.  tu.  13 
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i  przypisał  Księdid  ^włowi  Wołarkiema,  Btokupowi  Wto* 
ctawsklemn  i  Porno rskiemn.  Wcześniejsze-  tłomaczenie  i 
pod  ionym  tytułeni  r«  1606.  nstpa*,  w  Krakowie  przez  Lu- 
dwika Kremera  zrobtoae,  które  trzy  razy  wyszło,  przy  wo- 
dzi iocher  II.  215. 

— ;  Obrona  rozsądku  o  nieiopunczeniu  budowania 
haeretyckiego  zboru  w  Poznaniu  na  respoM  przeciwko 

Jemu  wydany.  Roku  Pawk.  1616.  (w  ćwiairlce,  karty  ale- 
Uabowane,  zaak  druku  ostatai  M.  2,  jest  w  Kornika  i  Dai- 
kowie).  Cel  pisma  wyrażono  w  przemowie  do  czytefauka. 
„Przed  kilką  miesiącami  (powiedziaao  tamie)  doszedł  mię 

.  Reapons  aa  trzydzieści  przyczyn,  ktorem  był  Icrotko  y  na- 

,  prędce  zebrał,  na  pokazanie  tego,  ił  słuszaie  Je^  Mość 
Biskup  Poznański  budować  Haeretycldego.  zboru  wPoua* 
hiu  zakazał  y  zakazać  byf  powinien.  Umyslifem  byt  aa 
ten  Respons  nic  nie  odpisać:  iednak  ii  tea  Pan  Respoa* 
dent  wiele  kalumoiey,  kłamstwa  i  potwarzy  przeciwko 
wierze  Katholickiey  y  osobom  zacnym,  w  tym  scriptcie 
swoim  nagromadził,  przeto  dl9  iaklego  ztąd  zgorszenia, 
zdała  mi  się  rzecz'  potrzebna  ukazać  te  kłamstwa  y  po- 
twarzy iego,  y  odpisać  mu  quam  modestis^ima'". 

R.  1617.  Żywot  Franciszki  Rzymianki,  która  w  Kla- 
sztorze przy  zwierciadlney  wieży  w  wielkiey  bogomyslno- 
ści  mieszkając,  Anyola  stroza  sti>ego  widomie  przy  sobie 
miała,  z  pewnych  pisarzow  zebrany  i  wydrukowany  na 
wzór  y  pociechę  pannom  zakonny m,  swietckim,  mężatkom 
y  wdowom.  W  Krak.  z  druk.  Franc.  Cezarego  1617  (Sień. 

jnne  wydanie  równieł  krakowskie  z  n  1635.  jest  wWarsz.) 
Cezary  drukarz  krakowski,  a  dziełka  tego  układacz, 
przypisał  je  Annie  z  Kurlandii  Radziwiłowey  Wielkiago 
Księstwa  Lit.  Marszałkowćj  najwyższej,  z  Krakowa  przy- 
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piBanie  ucsyniwsty  (Joch.  HI.  431.  obnerniij  tytuł  prEy- 
wod2i}.  Powieduai  na  tytule:  ,M  j^  tthrai  z  pewnych 
pisany:"  w  samem  uś  przypisania  wyrazii  się:  ,,ie  je 
wydaf  k'woli  tych  lodzi,  kfót^y  łacińskiego  i  włoskiego 
jęiyka  nieposladalą".  Zkąd  widać,  ie  piaemko  to  ułoiyt 
X  dzlei,  w  tych  językach  napisanych. 

—  iVa  regułę  biogoslawionego  Oyca  Augtułyna  nri^r 
tego,  WffkJad.  w  Krakowie  1617.  (w  ćwiartce,  Warsz.). 
PisBo  to  wydał  po.  łacinie  Serwacy  Lairnes,  jeneraloy 
Wikary  lakonn  Premonstratensow,  a  po  polsko,  akróciw* 
6zy  je  wytłumaczył  M.  Andrzej  Zedsianowski  nauk  wy- 
zwafonych  i  filozofii  Doktor. 

—  Warunki  Zatrzymania  RzeczpoapoUłę  Oyctyzną 
mHą.  Dorna  w  Rządzie  gruTitownym,  Florie  w  Obronie 
tnocney,  y  pewney.  z  Ukrainy  ex  eoUłudine  Jezieriskiei 
wydane  Roku  Pańskiego,  Tysiącznego  sześcsełnego  siedm^ 
nastego.  Szeicióćwiartkowa  broszura,  w  bibliot.  zakładu 
Ossol.  odemnie  czytana.  Proste  naśladownictwo  Weresz- 
czyaskiego  myśli  zawiera. 

—  Nowiny  o  szczęśliwym  postępowaniu  na  Carstwo 
Moskiewskie,  Naiaśnieyszego  Władysława  Krolewica  Poł" 
skiego  w  Roku  Pańskim  1617.  Po  czem  drzeworyt  miasto 
wyobrażający,  (nad  którćm  w  obłokach  unoszą  się  dwa 
z  sobą  spotykające  się  wojska,)  a  pod  nim  te  cztery  wiersze: 

Poflzcz^iicil  Bóg  początku  Wladystati^a  cnego, 
T  koniec  dobry  sprawie  z  mitosierdaia  swego: 
Na  to  go  pr/erzec  raczyŁ  sam  zań  walczy<5  bidzie, 
W  mocDym  ramieniu  iego  w  Moskwie  thron  osiądzie. 

Odwrotna  stronica  tytułu  obejmuje:  Nowiny  z  Obozu 
Krołewiea  Jego  M.  %  Póddrobuia  (zst  z  pod  Dorotiobuia) 
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11.  Oetób.  ktdre  opisują:  poczet  wojsk  ciągtących  z  Kro- 
lewicem;  poddanie  się  zamka  obronnego  dorohobuskiego, 
wraz  z  dwoma  tysiącami  moskiewskiego  zoinierza.  Po 
czte  znowu  drzeworyt,  wyobrałąjący  wojenne  namioty, 
z  których  jeden  nad  inne  ozdobniejszy,  jest  niby  samego 
Kroiewica,  reszta  zaś  wyłszycb  offlcerów.  W  około  tychie 
stoi  rycerz  otoczony  niby  Bojarami,  właśnie  poddającymi 
się,  i  rozmawia  z  ntmi.  Przed  namiotem  dwóch  lodzi,  niby 
porządek  miejscowy  robiący,  odkopąjąc  ziemię  wcłiód  do 
namiota  zawalającą.  Cała  broszura  jest  drukiem  gockim, 
w  małij  ćwiartce.  Zdaje  się  łe  wyszła  z  drukarni  obozo* 
wćj,  jak  zwykle  pod  ów  czas  tego  rodzaju  pisma.  W  je* 
dynym  ją  egzemplarzu  w  bibL  uczonego  Pawła  Huchanowa 
Kuratora  okręgu  naolcowego  warsz.  widziałem,  nigdzie 
indzićj  nie  znalazłszy  jćj. 

f 

—  Wyjazd  %  Warszawy  Władysiawa  Krółewica  Poi- 
skiego  do  Moskwy  1617.  w  Krakowie,  (w  4^^  Warsz), 
Przy  lichym  tym  wierszu  są  i  dwa  inne,  teyźe  samey  war- 
tości, w  których  się  klęski  Podola  przez  Tatarów  czynione 
opiscuą:  pierwszego  jest  tytuł  Szkoda  podolska  opłakana, 
drugiego  Poszlak  tatarski. 

—  Koronka  blogoslawioney  Panny  Mariey  w  Kra- 
kowie  1617.  (Warsz).  Broszura  ćwiartkowa,  zamyka  w  so- 
bie modlitwy,  mające  się  odmawiać  na  pamiątkę  siedmio- 
rakiego  krwie  wylania  Zbawiciela.  Przydano  do  niey  ko- 
ronkę iywota  P.  Jezusowego,  i  litanią  do  nayświętszey 
Panny  o  szczęśliwą  śmierć.  Wcześniój  bo  roku  1602, 1603, 
1612,  pod  tymże  napisem  wydane  pisemka  przywodzi  Jo- 
cher  III.  123. 

-^  Roianiec  naiwięlszego  imania  (tak)  Pana  Jezusc- 


wigo  wt^rak.  1617,  i6»l.  (Wam).  ĆwtardLOwa  brossoni 
po  dw«kr«ć  wydana,  aicB^u  się  nie  zaleca,  Jfiyk  wyłąwaty. 

—  Ś.  Aurdiu$ta  AugusUna  k$iąg  pi^oro.  w  Wilnie 
1617.  Wcześniejsze  I  póioiejsze  wydania  z  r.  1620, 1644. 
przywodzi  Jocher  IL  43.  III.  5.  52.,  I  (enłe  dziefo  tego  czę- 
ści, jakoby  osobno  wydane  pisma,  wedfag  Siarczyńskiego 
nnylaie  wylicza.  Nie  zna  zaś  wyd.  zr.  1629.  w  Krak.,  które 
wraz  z  owem  zrokn  1617  bibl.  okręgu  warszaw,  posiada. 
,J^iotr  Kazimirz  Tryzna  Starościc  bobroycki'^  wytioma- 
czyi,  „według  pewnieyszycli,  lak  się  wyraził,  eksenipla- 
rzow",  I  paragrafami  rozdziałów  oznacz}*!  pięcioro  ksiąg 
dnehownycli  sławnego  teologa  kościoła  rzymsko-katolic- 
kiego, których  napisy  są:  rozmyślania,  mowy  tajemne,  bro6 
dochowna,  o  skrasze  serca,  o  marności  świata.  Wytłoma- 
czywszy  je  (lak  sam  mówi  w  przypisania  dzieła  Zofli 
z  Mielca  Cbodkiewłczowey  Wojewodzlnio  wileńskiey  i  He- 
tmanowey  wielkiego  księstwa  litewskiego),  dał  do  popra- 
wy Mistrzowi  niegdyś  swema,  wNieśwIeSu  mieszkającemu, 
(zapewne  Jezuicie).  Mamy  przeto  tłomaczenie  wybornego 
dzieła  ś.  Augustyna  dawne,  o  któriim  nie  wiedział  Ks.  Ma- 
teusz Gfadyszewicz,  mylnie  podaiąc  swóy  przekład  (1) 
za  pierwszy  w  piśmiennictwie  polskiem.  W  przemowie  do 
czytelnika  rozwiódł  się  Tryzna  nad  sposobami  tłomaczenia 
z  obcych  ięzyków.  Powiada,  ze  ludzie  uczeni  trolakim  spo- 
sobem przekładają:  Jedni  tylko  rzecz  autorową  a  nie  sło- 
wa wyraiąją,  żadnych  konceptów  swych  nieprzydając; 
drudzy  rzecz  nie  słowa  przekładają,  ale  przydają  swoje 
dla  lepszego  rzeczy  trudnieyszycb  wyrozumienia;  niektó- 

■ 

(I)  Ś.  AoreMusza  ADgustjma  o  mieście  bólem  pierwszTch  kaiąf 
pi«ci«ro.  Kr*k*w  18<S. 
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ny  uA  i  necs  taią  i  siawo  cA  słowa  bts  pn^rdatka  lob 
ummeyssenia  iakiega  pilnie  werUóą".  Oświadcza,  ie  tfę 
trzeciego  trzymai  sposuba,  dzieło  to  (łomacząc 

—  Lekarsltca  domowe.  Dla  poratowania  zdrowia  ludz* 
kiego  w  chorobach  y  nagłych  przypadkach,  z  nowego 
Zielnika  zebrane,  y  dla  mnieynzego  koMZtu  ludzkiego, 
nowo  wydane,  w  Krakowie^  Bazyli  Skalski  drukował. 
1617.  Dzieło  0^^  wKorailca)  wyszło  w  ósemce,  aia  stro- 
nic liczbowaDycb  75,  prócz  ostatniey  i  rtyestru  (przy  koncii 
omyłki  druku  wytknięte,)  nieliczbowanycb.  Tytuf  jest 
w  obwódce  floresow^j,  zdobi  go  drzeworyt,  znak  drukar- 
ski wyrażający.  Na  odwrotney  stronicy  tytułu  iest  wyo- 
brażenie Rybałla,  który  postać  lekarza  oznaczać  ta  ma. 
Przypisał  drukarz  to  dziełko  z  Krakowa  16 16. Marcinowi 
Gibalskiemu  dobrodziejowi  swemu,  sam  snadź  ukleciwszy, 
czyli  z  Zielników,  (jak  na  tytule  stoi,)  a  mianowicie  z  aąt* 
nowszego,  czyli  z  Syreniuszowego,  wyciągnąwszy  je. 
W  końcu  są  z  osobnym  tytułem  ,«Przy datki  do  Łeluirstw 
domowych  wyjęte  z  Zielnika,  To  iest  Wódki,  maści,  soki, 
y  kąpieli  biafogłowskiey  płci  należące",  a  po  tycb  idą  „le- 
karstwa na  choroby  wszelakie  będlęce'',  na  koniec  ,,koń- 
skie  lekarstwa  na  niektóre  chbroby".  Całe  dziełko  iest 
tandeciarskq,  w  duchu  spekulacyjnym  przedsięwziętą  pracą. 

—  Zywoł  i.  Kunegundy  zakonu  świętey  Klary  ^fg- 
zney  Polskiey,  w  Krakowie  1617.  (w  ćwiartce,  Warsz.). 
Życie  Królewny  węgierskiey  Kunegundy,  a  maizonki  Bo- 
lesława Wstydliwego  Króla  polskiego,  ułożył  po  łacinie 
sławny  nasz  kronikarz  Jan  Długosz,  i  w  rękopisie  zosta- 
wił je  w  archiwum  klasztoru  sądeckiego,  przez  świętą 
Księinę  załoionego.  Z  ukrycia  wydobył  na  widuk  publi- 
czny to  dzieło,  i  wydał  kosztem  klasztoru  Ksiądz  Jan 
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VUci»  AreMUkim  KmkawBli  i  Wizytator  nkona  teg^. 
Z  facińskiegt  ięiyką  wyHonaciyf  te  Ksiąib  Pratełair 
Mojeckj,  Dsiekaii  kamintecki,  Dokter  iiisaia  ś.  Pod  wzglę- 
dem Iii8toi7Cuy&  iest  wałay  rozdział  trzyaasty  księgi 
Iritrwawy  dzieła  tego,  z  którego  wyciytuieiny:  „ia  idł 
przed  przybydeii  do  nas  z  Węgier  ś.  Kuiegundy,  Polska 
miała  obfitość  wielką  toli^'.  Co  teł  świeSo  powynajdy  waae 
dyplomata  aialopoiskle  (będą  zczasen  uaieszciooe  wdy- 
plomataryuszu  hr.  Rzyszczewskiego,)  stwierdzają  dosta* 
tecznie. 

—  Braełfoo  swięteff  Anny.  Samotrtteiey.  w  Krakowie 
10  druk.  Andrz.  Piotrkowezyka  1617.  Broszara  ćwiartko- 
wa, którą  aie  raz  wydano,  jak  zaraz  opowiemy.  Jai  Dymitr 
Solikowski  Arcybiskup  lwowski  żałołył  bractwo  ś.  Anny, 
przy  koćciełe  Księiy  Bernardynów  w  Krakowie  1590,  na 
wzór  takiegoi  bractwa  pod  tymże  rokiem  w  Warszawie, 
rdwniei  u  Bernardynów,  zaiołonego.  Bractwo  to  przyjęte 
zostało  następnie  w  Krakowie  przez  Księdza  Proboszcza 
i  kapitałę  kościoła  akademickiego  ś.  Aany.  Z  tego  powo- 
du wydane  w  ów  czas.  r.  1590  dziełko  ćwiartkowe,  obey- 
mujące  astawy,  artyfcoły,  porządki,  nauki  i  naboieAstwa 
rzeczonego  bractwa,  które  rói^ułez  w  ćwiartce  przedru- 
kowano w  roko  1S17,  a  w  r.  1684  po  raz  trzeci  wydano 
je  tamie  w  ósemce.  (Pierwsze  wydanie  w  Sieniawie,  dru- 
gie w  bibl.  okręgu,  trzecie  w  Medyce  czytałem).  Wszyst- 
kie trzy,  a  osobliwie  tez  wydanie  ostatnie,  do  wielkich 
rzadkońcl  poUcza  Janockl  Jedne  na  pozór  błabą,  a  w  rze- 
czy sanktj  wałną  osobliwość  ma  dziełko  to.  Na  stronicy 
bowiem  27  ^(ostatniego  wydania)  iest  znak  bractwa  S.  A. 
(ŚmętąAłma)^  który  przedstawia  (wedłog  ustnie  danego 


IM 

mi  pnei  ś.  p«  Gw9lh^  Pawlikowskiego  olliMttrią) 
Uk,  ł  polskkh  owdaliOB^w  aą|8t«roiytiiq8zy. 

R.  1618.  Łt^  iwkio  smutne  Podola  utrapHmogó^ 
besniieyMa,  r.  1618.,  brossura  cwfortkowa,  (test  w  Wim) 
wydana  wierszem  przei  Podobaina  (wspoBiaa  o  iniastaidi 
podolskich  Zbaraia,  Szataaowie,  Sskaiaeie,  Tarnopdo) 
aaneka  mif diy  loaeail  aa  matki,  sprzedająca  łydom  wia- 
sae  diiecl.  Naplsaao  ją  na  sposib  Gorczyay  P. 

—  Z  Bwazoriejf  Seneki  PkUozofa,  y  im^eh  niekto^ 
ryeh  Authorow  tebral  Żołnierz  ieden  iv  Obozie  pod  Ta- 
iarzyezezami  z  mężnych  przykładów  pobudka  do  cnoty. 
u>  Krukowie  1618.  Uwagi  godną  jest  maia  ta  broszurka 
(znąldiye  się  w  bibl.  fAręgii>  w  małey  wydana  dsesMe: 
dowodzi  bowiem,  łe  1  w  obozach  rymowato  polskie  rycer- 
stwo. Bezimienny  wierszopis  rozwaiA  w  niej  i^zną  śmierć 
trzystu  Spartaaezy  k6w,  poległych  w  daininie  termoplfaddey 
przeciw  Kserksesowi  Królowi  perritiemo,  a  w  koicti  kia- 
dzie  pieM  staro- polską  Bogarodzica,  co  wszystko  z  Sene- 
ki zdaniami  dziwnie  spaja. 

—  Bisior ia  krotko  opisana  o  przenaifeictMzymyzba' 
wiennym  drzewie  Krzyża  Pańskiego,  w  Krakowie  1618. 
(obszernie  Jocber  HI.  491 ).  Z  pisemka  t^o  dowiadq|emy 
3ię,  ie  gdy  drzewo  krzyła  ś.  zostało  z  Jerazalem  do  Ca- 
rogroda  wywiezione,  wtedy  ncląwszy  częić  z  niego  Ja- 
dwiga (?)  bizancka  Cesarzowa,  dała  ją  W  podaraaka  Egna- 
cemu  (?)  Ksiązęcio  Kijowddemo,  zięciowi  swemn.  Dowia- 
dujemy się  dalej,  £e  jeden  z  następców  tegoł  Ksii^e  Iwaa, 
.daf  Andrzejowi  Biiduipowi  łacińakiemu,  ktdrego  w  KQowle 
miał  osadzić  Władysł.  Jagieto  n  J  400.  rzeczone  szczątki 
i.  drzewa,  za  którego  pośrednktwem  gdy  się  do  Lublina 
dostała,  i  w  tamecznym  kościele  Księży  Dominlkandw  zło- 
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ioiie  zastało,  wtedy  episano  bis  tery  ą  swięUj  relikwii  (ćj 
na  parganifiie  r.  1432,  kt6va  Ifltaiata  w  ot yginalf^  jesscM 
na  począlko  XVU  wieku,  w  kaiiiich  zaś  przecbowyaraia 
się  we  Łwowłf  i  w  Wilue.  Z  kepii  lwowskiej  podana 
awę  liistoryą  do  draka  nie  wiadoma  kiedy,  pjs|tf*z  bawiem 
z  kt<^r^go  wiadomość  tę  wyjęliśmy  nic  o  tćm  nie  powie* 
dział,  zby ws«y  sas  teii  kr^^tkoi,  ze  bistorya  rzeczona  zo* 
stafa  wydrukowana  (1).  Pisarzem  tym  jest  Ksiądz  Tomasz 
4»  Aseulo  pisma  ś.  Lektor  i  Rejent  IwowsU  zakonu  kazali 
dziejakiego,  ktdry  wyzćj  wymieoioaą  histaryą  wydał 
.w  ćwiartkacb  dwunastu,  (lk:zą«  w  to  tytuł,  i  przypisaji^^ 
Aaafe  z  ftasĘca  Lubomirskiej  Kasztelance  Wainicl^iej}^  i  dał 
do  poświadczenia  starszyzaie  zł!lfonaswoj«go,  Jako  hisU^ 
rya  tą  wyjęta  będąc  z  oryginałów  (z  rękopisów,)  i  pord* 
wjąąaa  z  r<izaeiii  i^kopisami,  przedrukiem  jest  owćj  ktdra 
pof  rzedaio  wyszła".  Tffkie  świadectwo  zapisał  przy  końcu 
broszury  ,^iądz  JPiamiaa  zFonaeki  Komissarzi  Wizytator 
papieski,  tudzież  generalski  kiasztorów  domiaikańąfcich 
w  Polsce;"  takie  Ksiądz  Antoni  z  Przemyśia  (snadź  ów  spo- 
wiednik Mikołaja  SępaSzarzyóskiejio,)  Prowincyał  zakonu 

(1)  Druki  te  czytaliśmy,  mają  napis:  Histaryą  o  dnewie  kny* 
%a  świętego  na  gorę  Łysą  przyniesionym.  Spisana  pr%e%  Ks. 
Woyciecha  Rufflna  S.  w  Krak.  to  druk.  Jakóbą  Siebeneychera. 
Roku  1604,  (w  ćwiartce,  przypis  X.  Michałowi  MaHszewsUemn^ 
Opatowi  klAszioru  na  Łysiey  Górze  Sekretarzowi  J.  K  M,,  przedostał 
na  znak  E.  Przykoicu  rzeoz  doozyteL  Jest  w  bibl.  zakładu  Osaoi.) 
Toz  samo  w  przedruku  u  dzledzlcd^v  Jakuba  Siebepeycliera  R.  P» 
1610.  (gdzie  Jestto  samo  przypisanie  i  rzecz  ta  sama,  ale  przemowę 
do  czyteluika  opuszczono.  Ostatni  znak  druku  D).  Jocher  III.  495. 
nie  oglądał  Ich. 

PIŚMIBN.    FOŁt.   T.  ni.  13 


98 

i.  Dominika  w  rosfclej  zinni;  takie  na  koniec  reszta  star- 
szyzny. Zkąd  się  przekonywamy,  łe  od  rzeczy  prawił  Siar* 
rzjiski,  gdy  Księdza  Tomasza  mienił  byc  wydawcą  tylko 
a  nie  tf omaczem  będącego  w  mowie  dziełka.  Nadmienić 
przy  tern  wypada,  ze  i  dziełka  tego  zrobiono  krótszy  wy- 
ciąg, i  takowy  na  dwa  ćwiartkach  tytułem  nieopatrzo- 
nyrh  wydano,  dawszy  na  pierwszej  stroaicy  ten  napis  o 
góry:  hUstorya  krolko  zebrana  o  tym  wielce  cudotmym 
Drzewie  krzyża  ittięlego^  które  się  w  Lublinie  u  Oycow 
Dominikanów  w  hoieiele  świętego  Stanisława  Męczennika 
znayduie.  Ponieważ  w  broszurze  tej  wspomniano  dziełlca 
Andrz.  Wargocklego  w  tejie  osnowie  rokn  1620  wydane, 
widać  ztąd  ze  po  owym  roku  broszura  ta  wyszła.  Na  czele 
jćj  połoiono  niezgrabny  w  kształcie  arkusza  drzeworyt, 
owe  drzewo  krzyia  ś.  w  naturalni  postaci  wyobrałać 
mający.  >\'zmianka  przy  napisie  krzyża  o  wojaach  z  Ko* 
żakami  uczyniona,  naprowadzić  te2  mole  na  czas  wyjścia 
bazgraniny  tćj. 

—  i)L  Peiri  Crugeri,  Królewskiego  Miasta  Gdańska 
Mathemałika  Krotka  Sprawa  O  Wielkim  jeszcze  tego  cza* 
su  pałającym  Komecie:  Prodromus  subsecuturi  Tractatus 
plenioris:  concypowana  Dnia  18  Grudnia  Roku  1618. 
^a  Polskie  przełożona.  W  Toruniu  drukował  Aagusfyn 
Ferber  1619.  Ćwiartkowa  ta  broszura  jest  niecała  w  bibl. 
zakładu  br.  Ossoiińskii  h:  ma  kartek  cztery.  Z  treści  zu- 
pełnie podobna  jest  do  wychodzących  w  Krakowie  pism 
tego  rodzaju. 

—  Żałosna  rozmowa  Calliopy  z  Urania  (tak)  na  po^ 
grzebie  Andrzeia  z  Miaskowa  Miaskowskiego,  w  Pozn,  u 
Jana  Wolraba  1618.  (z  tytutem  ćwiartek  pięć.  Miałem  od  p. 
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Ign.  Rzoścy  w  Warszawie).  Wiersza  początek  (który  daje 
wyobraienie  o  całości)  jest  tea: 

Kogo  te  huczne  dzwony,  kogo  ptaezą?  komn, 
Wronę  świece  zapali!  gorzki  lament  w  domnf 
Przed  kim  te  źótte  woski  idą  wprzód  po  parze 
Łzami  kropii|c  kaptniy,  Łe  go  Bóg  nie  karzeł 

—  Nauka  Chrzesciańska  przez  Wielebnege  Roberta 
Bellarmina  Cardinala  z  figurami  v*ydana.  w  Ausrpurku. 
Z  dozwoleniem  slarszijch  1618.  W  ósemce  małey,  stro- 
nic 114  (jest  w  Korniku).  Dziełko  to  iest  llomaczeDiem, 
które  zrobił  niejaki  Georgius  Mayr»  snadź  Jezuita.  Wprze^ 
mowie  do  czytelnika  powiada,  ,,ze  gdy  malowania  y  obra- 
zy księgami  są  ludzi  prostych"  przeto  uznali  być  Ojcowie 
Jezuici  za  rzecz  potrzebną,  ażeby  nauka  (hrześciańskadla 
prostaków  w  figurach  wyi'a£oną  zostafa.  Co  gdy  jeden 
z  ich  zgromadzenia  Kaptan  Joannes  Baplista  Romanus  wy- 
konał, miał  tę  pociechę  ze  jego  pracę  do  katechizmów 
wnet  zastosowali!  Niemcy,  Włosi,  Francuzi,  Hiszpanie,  An- 
glicy, Czesi,  Słowianie,  Węgrzyni,  Portugalczycy.  Pracy 
tey  Romana  używszy  znowu  na  korzyść  narodu  polskiego 
ciz  Ojcowie  Jezuici,  zastosowali  do  niej  Katechizm  Kardy- 
nała Bellarmina,  tak  iz  po  każdym  obrazku,  tajemnicę  wia- 
ry przedstawiającym,  idą  pytania  i  odpowiedzi  o  tern,  co 
rzeczony  przedstawia  obrazek. 

R.  1619.  Słalufa  trielkiego  Xiestfca  Lilewsk.w  Wilnie 
1619.  (w  arkuszu,  jest  w  Warsz).  Z  przywileju  Zygmun- 
ta III.  Króla  polskiego,  potwierdzającego  statut  litewski 
redakcyi  trzeciey,(za  staraniem  Lwa  Sapiehy  Kanclerza  li- 
tewskiego sporządzona  została  redakr.),  dowiadujemy  się, 
ze  w  jednymie  czasie  po  rusku  i  po  polsku  wyszedł  tenie 
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Matni.  Wydadfe  więc  «  ktdrem  mowa,  byłoky  z  i^rtądkil 
drogie,  przypuściwszy  Se  ratetn  t  raskira  or}  giiaien  wy* 
drukowano  jego  tłomaczenie  polsicie.  Wszelako  mogio 
zrobione  tłomaczenie  to  wyjść  dopiero  póżoićj.  Jakoż  nikt 
dotąd  tiomaccenia  roko  1586  jakołiy  drukiem  ogłoszonego, 
nie  oglądaj  atzkolwiek  się  atiektdrym  zdało  ze  takowe 
istnieje  rzeczywiście  (ł).  Cokolwiek  bądź,  wydał  (foma- 
czenie  statutu  Bartiomiey  Gawiowicki  litewski  prawnilc. 
W  przemowie  do  Czytelnika  po\iiada  o  sobie,  ze  niemal 
od  samego  dzieciństwa  na  różnych  sądach  bawił,  i  przy- 
patrywał się  tymże.  Rejestr  do  i^tatutu  dorobił  Stanisław 
Gałąska  praktyi^ant  (aplikant)  przysięgły  miasta  Wilna, 
wierszami  lichemi  pracę  swą,  również  jak  i  uchwałę  Try- 
bunału litewskiego  do  statutu  dodaną  i  na  polslci  ięzyk 
przez  siebie  przetłumaczoną,  upstrzywszy.  Gawłowicki 
nadto  porównanie  statutu  z  prawami  polskiemi  zrobił,  czyli 
raczej  z  drugiej  redakcyi  litewskiego  statutu  (co  z  czasem 
w  nowo  zamierzonem  wydaniu  historyi  prawodawstw  roz- 
ważone będzie)  przepisawszy  toi  porównanie,  na  boku 
rozdziałów  poumieszczał  je.  Tyle  nateraz  o  tym  statucie, 
reszta  się  w  rzeczonem  wydaniu  ptawodawstw  powie. 
Tego  nie  należy  tu  przemilczeć,  ze  myśli  o  prawach,  które 
Lew  Sapieha  tak  w  odezwie  swojćj  do. Króla  jako  tez 
w  przemowie  do  czytelnil^a  wysnuwa,  czynią  zaszczyt  mę- 
iowi  objawiającemu  je.  Słusznie  więc  powiedziano  o  Kan- 
clerzu w  napisie  na  herb  jego: 


wielkiego  Kaoclena  Xi^twa  s  twycb  pnjrmiotów, 
GodnyirW  tak  ślicznych  Helmiech  tak  wielkich  Kleynotów, 
Otf^ectn  Mk%  iaraym  tkiót  twych  slońcetti,  dawni 

(1)  LlBd«x>  SMttbił  UMiwskUD  w  Wam.  iSlS.  Pw««.  t7.  ntftpD. 
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PraoAoWw  twoi  BMisIweMf  p«b«sBq<cii|,  tUwni. 

Ztąd  z  Oyczyznąd  tak  śpiewa  Prosapia  twoia: 

,y Jeszcze  m^iny  odmlodni  starcze  Inoy,  czci  niDia". 

—  OMintae  Essenłiae  Abo  prawdziwego  balsamu  roz^ 
marynowęgo  prawdziwey  mocy  y  przyrodzenia  opisanie. 
Roku  Pańskiego  1619  (Warsz).  Broszurka  ta  w  ćwiartce, 
bez  oznaczenia  mieysca  druku  za  pozwoleniem  zacnego 
aeoatu  krakowskiego  wydana,  ttomaezeniem  ieat  takieyze 
tretei  pisemka  zrobionego  i  wydanego  w  Wiedniu,  przez 
Piotra  Barcellina  z  Reatu. 

—  Katechizmy,  To  iest  Summoume  a  Krótkie  Wiary 
S,  Krzeiciańskiey  zebranie^  łak  dla  dziatek  ćwiczenia^ 
iako  y  dorosłym  dla  uważania,  wydane.  Do  których  przy* 
dane  są  wyznania  Wiary  powszechney  na  przednich  Con- 
ciliach  wydane^  y  powinności  w  nich  stanów  z  pisma  S. 
zehrane.  Psal.  71.  v.  17. 18.  Boże  aczyieś  init  od  mło- 
dości ffloiey,  y  dotychmiast  opowiedatem  dziwne  sprawy 
twoie.  A  przetoź  y  teraz  gdym  się  zstarzal,  y  osiwiał 
Boie,  nie  opuszczaj  mię,  az  opowiem  rumie  twoię  naro« 
dowi  (temu)  wszystkiemu  przyszłemu  (potomstwu)  moc 
twoię.  We  Gdańsku  Drukował  Andrzey  Hunefełdł^  R.  P. 
1619.  DziHko  w  ósemce,  prócz  tytułu  liczbo waoe  całe 
{ostatnia  liczba  94).  Zawiera:  sam  katechizm,  (pod  każdą 
odpowiedzią  są  wskazane  miejsca  pisma  6.  według  których 
ją  dano,)  symbole  albo  wyzoania  tiawne  wiary  ś.  według 
akfada  koncyllow  nicejskiego,  Atanazyusza  &,  koncyliam 
carogrodzkiego,  efeskiego,  chalcedońskiego,  tymże  sposo- 
bem co  odpowiedzi  katechizmowe  udowodnione.  Powinno- 
ści ludziMi  wszelkiego  stanu  wskazane,  kończą  dzieiko 
to,  które  w  bibl.  zakłada  Ossol.  czytałem. 

—    Pieśni  Duchowne  według  porządku  Wyznania 


teiarey  (tdk)paw9ze€hneff  krzeseianslmy,  f  Bakntmenłow 
stPtęłyeh  do  niey  przydanych.  Takie  Dziesięciorgaprzyka' 
zania  bożego,  y  ModUtiry  od  Pana  naszego  Jezusa  Kry* 
słusa  podaney^  z  prozbami  o  insze  też  potrzeby  tak  pos- 
polite iako  y  osobne.  Na  Cześć  y  Chwałę  Bogu  w  Troycy 
iedyncgo:  a^ia  pożytek  powszechnego  a  prawouiemego 
kościoła  w  stawney  Koronie  polskiey  zebranego.  Teraz 
swieio  z  wielką  pilnośeifi  sporządzone^  poprawione,  roz- 
szerzone,  y  na  iawią  wydane.  We  Gdańsku  Drukował  An^ 
drzey  Hanefeldl  R.  P.  1619.  Diieto  w  ósemce.  Prtfet  ty- 
tała  i  rejestru  ogólnego  na  czele  położonego  idzie,  jak 
się  wyrażono,  Kancionala  Część  I.  i  następne,  liczbami  po 
stronicach  opatrzona:  ostatnia  liczba  jest  348.  Po  czem 
znowa  idzie  rejestr  pieśni  w  kancyonale  będących  abeca- 
diowy.  Śpiewnik  ten  jest  z  muzyką.  Każda  w  nim  pieśń 
ułołona  jest  trojako:  z  notą,  z  natą  bez  ligatnr,  tekst  sam 
bez  noty.  Wymienia  mowy  są  pełne  archaizmów,  po  naj- 
większej części  prowincyonalnych.  Dla  leksykografii  nie- 
zliczone bogactwa  zawiera  ten  zbiór  pieśni.  Czytałem  go 
w  bibl.  zakładu  Ossolińsk. 

R.  1620.  Koło  ptaslwa  powietrznego,  przy  Konkur- 
reneyey  na  państwo  różnego  rodzaju;  dla  obierania  na 
górze  Olimpus  z  posrzodka  siebie  naycelnieyszego  ptaka 
Króla  Orła.  Broszura  ta  (znak  drukarski  jest  D,  2.  Kom), 
w  ćwiartce,  bez  roku  (lecz  snadź  około  1620,  bo  wtedy 
podobnego  rodzaju  wychodziły  ramoty)  i  mieysca  wydana, 
opiewa  prozą  rzecz,  o  mitologią  słowiańską  zawadzającą. 
Czy  polityczne  ma  cele?  to  jest,  czy,  jak  p.  Wiszniewski 
hist.iitVIIL  126.  mniema,  alegorycznie  daje  naukę  o  elek- 
cyach?  tego  nie  wyrozumiewam  z  niej. 

Około  r.  1620.  Polak  w  Śląsko  (domyśleć  aię  iedzie). 
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Tyle  wjczytałem  na  pierwszćj  ćwiartce  breszary,  ktśrą 
w  uszkodzooym  egzemplarza  czytatan  w  Konika.  Wpro«> 
wadM  się  w  niey  roznawiąlący:  Polak,  Obywatel  Sz4ą$ki, 
Maieh^  Byłbmiamn  i  Gorzanin  (mieszczanie  szląsqr 
z  miast  tego  nazwislca  pochodzący),  Naszyniec  (rodak 
siląski)  i  Krzeidanka.  Tresc  dziełka  wyświeca  iego  ko« 
ulec,  który  doaiownie  przytaczam: 

Przestroga. 

Mmi  doM  w  Policie  Glileba» 
lLe<$  go  potneba. 
Nie  diiń  ńe  do  gtodu, 
Bo  y  zimie  chłodu 
Zaiyjess  nad  wolą, 
T  wpadniesz  w  niewolą. 
Statku  mamie  ib^dziesz, 
Na  ledzie  usiądziesz. 
2^glupia  chytry  Ślęzak, 
Chociay  u  nich  rzadki  zak, 
Przemknę  cif  przez  nogę, 
Sprawid  we  tbie  trwogę. 
Trzymad  sią  nie  wadzi 
P(^ki,  wiemied  radzi 

Przjriaciel. 

Zkąd  pokazuje  się,  £e  gdy  za  panowaoia  o  nas  Zy- 
gmimta  DI.  przeaosili  się  prześladowani  o  protestantyzm 
polscy  oby watele  na  Sziąsk,  wydano  tę  broszurę,  aieby 
icii  ka  takim  zniechęcić  wędrówkom.  Polakowi,  kt6ry  ma 
chęć  przenieść  się  z  krąjn  swego,  wystawia  obywatel 
szląski  polityczny  stan  tey  ziemi,  który  byt  nie  do  poza- 
idroszczenia.  Hetmany  czyli  Starostowie,  w  imieniu  Casa- 

m 

rza  a  czeskiego  Króla,  dowolnie  krajegi  szląskim  rządzili: 
trzymali  w  rygorze  ciafo;  a  Moichy  duszę.  Godnem  uwagi 
]est  co  ieden  z  gmino  (Naszyniec)  mówi,  o  tyraństwie  He* 
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dDMa  nt&wtekłem  Sffjrk.  Tał  samo  powtana  gharka  ęti 
woa,  która  Kruściattki  (mzwa  ta  iest  i  diisieystyia  podf> 
daDjm  rossyjsk.  wiaMwa)  naai  wtej  broaeurza  naswiakik 
*—  Reiueya  bUwy  i  zwj/eięsttta  Ceiwrta  Jl  M.  nąd 
Czithąmii  Pragi  wzi^eia,  kUkocwiartkowa  bromira,  16X0 
wydana,  którą  biblioteka  Ossoliaskich  we  Lwowie  posiaila. 
Opowiada  smatne  wypadki,  zasaie  w  CiedMcb  po  hitwit 
pod  biatą  górą  przegranej. 

—  Szpieg  polski  z  Jurek.  Który  wiele  rzeczy  przey- 
rzawszy  swoim  na  proiestragę  ozMoymme.  Przy  tym  o 
woysku  Tureckim  które  iest  zebrane  z  Dziesiąci  prowin- 
eiy  Azyskich^  którego  iest  liczba  pewna  po  pięć-kroć  sto 
tysięcy.  Broszura  z  sześcia  ćwiartak  zioiona,  którą  w  Kom. 
czytałem.  Sięga  czasów  chocimskiej  wojny,  a  więc  około 
roku  1620  jest  napisana,  celem  przedrwiewania  tureckićj 
potęgi.  Dziesiąte  woyslco  Turków  (dfiasląty  korpus,  jak 
dziś  mówimy,)  tak  opisuje.  „Pigmeyczykow  liczby  nie 
masz  z  królestwa  Peru,  (?)  ci  na  kazacb  iądą,  a  gdy  się  im 
icfść  chce  każdy  swą  wyśle,  ci  się  to  z  iorawiami  biią  ale 
ich  teraz  ruszono  na  Polaki,  broń  strzafki,  ale  tak  mierni, 
£e  y  pchlie  w  oko  y  przez  igielne  ucho  trafi.  Za  Woyslciem 
idtie  Etafantów  12.  par,  Griffow  8.  par  Lwów  14.  Smoków 

dymem  zaraiłiwym  przy  prawnych,  18  par.  Tygi^saw 

Wielbłądów  wielkość  wielką  wio4i(". 

—  Porządek  modlitwy  wnętrzney  abo  kratka  nauka 
Ćwiczenia  się  w  bogomyślności  świętey.  Dla  poraiowama 
postępku  Duchownego.  Ludziom  Duchownym  y  Zakonnym 
%  pilnością  napisana.  Przez  iednego  Kapłana.  Z  dozwa* 
leniem  Starszych,  tu  Krok.  w  druk.  Andrz.  Piotr kowczyka^ 
Roku  Pansk.  1630.  Dzieiko  w  szesnastce,  (ostatni  aaak 
druka  F.  5.,)  w  Korniku  znajdcyąceisię*  Bezimiewiy  autar 


9t%S9iB9i  t.»aiuite  Arnie  SsrpowsUqr  UriiętkrJSimj  <• 
pny  ktAcMe  Aidiseuiś. jr JKrikoirie"  Bo^^i  d«clt 
aa  razMalMr  XXIV,  po  kMr)di  MMaio  piwtfamf  ę.  *  Za- 
oyaa  j^erwazy  roadaifti  tdi:   ..ModlKwa  Wnętraa,  iast 
watępowaaie  w  wyniesieiiie  dosse  Iłh  Panu  Boga:  Dla  tegn 
iest  wstępowaniem,  łe  dosta  nabołna,  przez  rozmyślanie 
o  Pana  Boga  wydziela  się,  y  wydziera  od  ciała,  y  nieiakim 
sposobem  obamarśzy  zmysiom,  y  alTelctom  grubym,  y  by- 
dlęcym^ sstaie  ("łakj  się  Anyołom  podobna,  tiiiami  rozamnemi 
iako  skrzydłami  dasze  swoley,  wynosząc  się  y  astępaiąc 
do  widzenia  y  zażywania  P.  Boga  swego." 

—  Prawdziwe  a  krótkie  opisanie^  iaho  P.  Bog  Zy^ 
gmmUa  UL  cudownie  przy  zdrowiu  y  iywocie  zachowah 
Haku  pańskiego  1620.  dnia  15,  iL2;9/o/)a^a.  (Warsz.,  Med.) 
Opowiedziano  w  tey  ćwiartkowey  broszarze  przypadek 
EjTóla  polskiego  Zygmaota  III.,  który  go  spotl^ał  w  roka 
i  dnia  wyzey  rzeczonym,  gdy  w  kościele  ś.  Jaoa  w  War* 
szawie  napadnięty  został  przez  Michała  Piekarsldego. 
Powód  napada,  podłag  opisa  tego,  być  miało  proste  na- 
śladownictwo obczyzny,  i  Piekarski  dla  tego  tylko  chciai 
zgładzić  ze  świata  polskiego  Króla,  ze  posłyszał  o  tem, 
iz  dawniey  nieco  zabito  Henryka  III.  Walezyasza  Króla 
Francnzów.   Dziesięć  iat  miał  się  kryć  z  tym  zamiarem 
Piekarski,  zanim  go  przywiódł  do  skatka  (1).  Dwie  rze- 
czy dziwią  w  tey  całey  sprawie:  ze  za  aderzeniem  Króla 
przez  iednego  łotra  wszyscy  prawie  od  Monarchy  aciekli; 
ie  deluret  kazał  luirać  szalonego  iak  zbrodniarza;  Deloret 

(1)  W  pamiętnikach  HasUęwicza,  świeżo  wydanych  w  Wilnie, 
inaczej  rzecz  tę  wystawiono. 

rtśmnmm  roiM,  t.  m.  |4 


KM 

HtSiti  priykCftdt  nit  bytoy  Dainri^s  flo  «fcć  tkratt?."* 

ę$m  tmify  *a8  jpm0«i^  I^y  ten Jetl:  ptem  im  pm^ĘOę  iWi 

Są  to  dwie  ćwiartkowe,  wierszem  opisaoe  ramedr,  wf- 
łne  pod  względem  rzecijr.  Widać  jak  chciwie  w  fanaty- 
cuych  Zjspwta  III.  czasach  hyly  czytywane^i^dy  Jedwa* 
kroć  wydano. 

—  fFi^csny  kąfendm^  krwie  pu9%c%ania. 

Tak  stoi  na  5  stronicy  dzieika,  w  16ce  gockim  wyda- 
iiejgo  drukiem,  które,  uszl^odzone  z  przodu  i  z  końca,  czy* 
tk)em  w  książnicy  Sieniawskiey.  Dzieli  się  na  sześć  częśd^ 
i  których  każda  osol)no  ma  liczbowane  strouice,  osobny 
tytuł  a  rok  wydania  1620,  mają  wszystkie.  Część  druga 
nosi  napis:  wieczna  nauka  w  częściach  człowieczych  Jcrwie 
puszczania^  ma  przemowę  do  czytelnika  przez  bezimien- 
nego z  Eodna  panów  z  LąchoWiec  Sieniutow  podpisaną, 
a  w  końcu  stówo  do  Polaka  z  Lublina  wyrzeczone.  Trze* 
cia  npsi  tytuł:  nUuka  o  ezlonkowym  śrzodkiem  y  stawów 

holu^  osobliwie  podagrze.  t!zwarta  mieści  w  sobie:  nauk^ 

• 

o  robakach  ietitnych  y  o  ich  pozbyciu.  Pląta  zawiera: 
nauki^  o  świętego  Watenłeęo  chorobie  y  o  śrzodkach  iey 
prawdziwie  przynależących^  a  w  końcu  iest  przemowa  do 
j^olaką  z  zamku  Krupego  panów  z  Orzechowca.  Szósta 
mówi:  o  piekielnym  ogniu  y  o  martwym  ogniu.  Dziełko 
to  t^omaczone  z  niemieckiego,  polecił  do  czytania  sławny 
nasz  lekarz  „Piotr  Ciacbowski  z  Brzeźnice'^  Chirurgom 
wileńskim  „dawnym  przyjaciołom  swym/'  do  których  się 
w  te  słowa  przy  piątey  części  odezwał: 


m 

Jednak  PoUki  oderonie  Polacy  iujb  macta. 
Do  wat  mówię  Matysów,  Jachjrow,  Dawidów,  '  - 

Janów,  Gersydk,  kto  wa«  na,  cho6  Aor,  tktiMi  bydźidrow. 

■ 

cne  Wilb.  Fabr.  mAeĘą  (fuwUj-MU)  m  ^s^Mm^ 
przeioiywszy,  czyli  raczej  przerobiwszy  Ctachowski,  (ol- 
ieybędzie  oi||qi  artykuł  osobny,)  podał  Je  pod  od^iennyB 
tytoieip  do  publicznej  wiadomości. 

—  Usta  salosnego  o  Usoteczykęch  (Warsz.)  nosi  na- 
pis broszurka,  w  ćwiartce  be»  mfeysca  wydapa.  Wcftodłl 
ona  w  zakres  fiiSDk  biblWtukę  s^iaobec^ą  I  «n>iiilią.stAą(^T 
wiących. 

—Nowa  wiara  wt&e^rąką,  Sf^t^tą  ląc}iąt  Ud  W8*rłj[, 

mdzi.  nie  lest  ml  sb«b«.  Wi^^lną  Uifo4«.fiwtw>  w^fjiuwjfl 
to  dziełko  prseeiwJw  sboi««»  beiwiHsIiim  i  ^ryap^jp, 

n  Krafiowif. 

Broszura  ćwiartkowa,  w  bibl  pkręga  znajdującą  się. 
Należy  do  lięcby  ówc^esnycli  pisemek  ulotnych,  i  pięjknję 
^fowiada  walne  zdarzenia  w^aszycb  dziejacJb,  to  iest  bi- 
t«ę  pod  Cbocimgsi  ^oizoaA  z  T^ifkpmi. 

—Seee$  %aimath  Kr  oh  Fn^erjiką  %  Sfęticfi  v^mn^  K^rą^ 

Honores  mutant  mores,  sed  rara  bi  mełiorM.  AfiWlf 
Electa  luete  Omnia  ?iiu3it.  aa/mPańikiego  M^i  Jfa  od- 
wretnej  stronicy  lej,  t  flącia  ćwiartA  tiinraej  br^^nicffi 
stoi  drzeworyt  t  aapisemc  „Pogofaia  Ceaarska  m  Fr>4(try^ 
kien.^  NasCępeje:  „Lanent  Krala  Frjrdergica/'  fciNtotapy 
ślą  itmi  atowy: 

Lwa  IMiomoiwlo  za  kirb  ai|rwalą,.  "^ 

lim  ołr<*  W  Kialm  ^  «»iwi  W4i«* 
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~  Uniwersał  Cńmntm  l\ireektefś.  »^  ^Mitbfo  Bamum 
fneimiąjnyeh  Tureckich  o  Woynie  tera%niey$%ey  podane.  Na 
ręk  panek.  i82i.  Z  Tureckiego  if%yka  na  Polskie  pr%ełemanjf, 

(w  4ce,  snak  druku  B  3,  Lw.  Klodz.)  wierszem  przez  bez- 
talmiego,  na  wzór  Strykowskiego  uklecony,  odzywa  się 
w  kofico  do  narodu  polskiego,  w  te  sfowa: 

Obaciie  to  siUcheta^  *  wolnjr  narodzie, 

A  sabiegay  broń  Boso  sa  czara  tey  szkodzie.  M 

—  iffł2.  Perspeeiiwa  na  upair%etiie  sposobów  woiowania 
kraiow  niepr%yiaciol  kr%yza  i.  s  opisaniem  pontądkow  iek 
woyskowychyW  ciągnienia^  s%yku,ypoir%ebacA  pr%e%  nie  %acka- 
wanych.  w  Poznania  w  druk.  lana  Wolraba  1022. 

Wierszem  i  prozą  iest  to  dziełko,  które  w  Medyce  cty- 
tatem.  Układając  fe  bezimienny  naśladowat  częścią  Stry- 
kowskiego Pobudkę  na  pognny,  częścią  Gwagnina  opis 
okolicznych  Polsce  krąjbw.  Nader  wa(nem  jest  co  o  wy- 
prawie na  wojnę  Tatarów  m6wi,  i  niezbędnie  potrzebnem 
temu,  ktoby  w  szczególe  chciai  lud  ten  opisywać.  Moina 
z  niego  dopełnić  znacznie,  com  w  tomie  II.  Polski  pod 
względem  obyczajów  opisanej  powiedział  o  Tatarach. 

—  Marcus  Antonius  de  DońUnis  Arcybiskup  Spaiatenskt 
swego  zwrócenia  sif  %  Angttey,  radę  przekłada.  Z  roskazami 
X  EusiacUttSza  WoUowicza  WOeńskiefo  Biskupa  z  łacińskiego 
na  polski  ięzyk  przetiwnae%ona  y  w  druk  podana,  w  WibUe 
w  druk.  Akad.  Soc^Iesu. 

(stara  ręka  dopisała  piórem  rok  1622.  Porównaj  Joch. 
nŁ  502.,  Broszura  w  ćwiartce,  karty  ma  nieliczbowane, 
ostatni  znak  druku  g.  Czytałem  ją  w  bibL  Zamojsk.)  Opo- 
wiedziano tu  powód  odstąpienia  od  kościoła  katolickiego 
Anglików,  tudziei  stan  protestantyzmu  tamie  obecny 
skreślono*  Autor  przystał  był  do  protestantyzmu  tego, 
lecz  odstąpił  go,  z  czego  w  pisemku  tem  sdąie  sprawę. 
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-ieetmsm  m/eśeie  Kr&Mrte  1622  r. 

Ąrosrara  ćwiartkowa,  Jc(6rą  w  Dsłk^wie  ciytełan. 

—  CemnUssia  albo  Procei  granic%emia  międatg  Waiewod%* 
hoem  Podlasklemj  a  mied%yWoiewod%iwem  Br%escJUem  W.  X.L. 
dla  miadamościj  ie  ie  granice  łosie  ei  legiUme  stanęły  1622. 

(literami).  Brosrara  arlcuszowa,  oslatoi  znale  drulcu  Cr. 
mająca,  którą  biblioteka  okręgu  posiada.  Aieby  wiedzia- 
no, jak  dalece  się  jaryzdykcya  trybunaiow  koronnych 
a  litewskich  rozciąga  (bo  im  komu  bliższy  byi  który  try- 
buna:!, chciai  się  do  niego  z  sprawami  odnosić,)  zrobiono  to 
rozgraniczenie,  powodując  pracę  kronikami,  dyplomatami, 
wyrokami  sądów,  i  t.  p.  Rzecz  wypracowana  dobrze. 

—  O  konfederaciey  Lwawskiey  w  roku  Ź622  uczynioney^ 
nauka.  Za  pozwoleniem  urzędowym  wydana. 

(w  4ce«znak  C  3,Slen.).  Sam  tytuł  wsicazuje,  łe  ćwiar- 
tkowe to  pisemko  wydano  z  namowy  rządu,  ostrzegające- 
go o  ztej  dąiności  konfederacyi  naród  polski.  Bezimienny 
broszury  tey  autor,  (sądowa  jak  się  z  toku  rzeczy  poka- 
zuje osoba),  wyszukuje  z  dziejów  cokolwiekby  konfede- 
rackie  związki  obydzić  mogło.  Powiada,  „ze  Jan  Zamoj- 
ski, gdy  pierwszey  konfederacyey  polskley  iołnierskiey 
nie  skarano,  rzekł  głośno  na  seymie:  ia  niis  będę  tak  dłu- 
go iyw,  ale  uczuie  po  mnie  oyczyzna,  co  nleskaranie  tey 
plerwszey  konfederacyey  złego  potym  narodzi/'  Mówi 
daley  autor,  ze  się  włkśnte  sprawdzają  te  słowa.  Bo  kiedy 
żołnierze  powtórnie  podobnąi  zawiązali  konfederacyą, 
i  (mówiąc  jego  słowy,)  gdy  się  ich  pytano  pilnie,  o  co  im 
idzie?  odpowiedzieli  ze  o  dwie  rzeczy:  jedna,  iz  chcą  za- 
płaty zaległego  zołdo;  druga,  iz  choćby  im  zapłacono, 
eheą  iedoak  w  konfederacyey  Seymu  czekać,  aby  Rzecz- 
posp.  BAprawUi*"'  Powiada,  „ie  gdy  umierał  ten  co  na 


«My  k«MrfMenM3ft  «t«wą  bjri  tlili  «l^^ 
iako  cziowiek,  ale  iako  swierz  itfkf  rycsaf,  ii  9»  ał  mi 
pod#arM  teiN,  g4ato  Wytlewil  dacfta^  slycfeae  lyti;  łe 
tak  tęsknofeiairi  (których  teł  zfa  wiara  ^yczyaia)  byi 
zdfęty,  te  raczey  potępionego  w  piekle  osobę  po  sobie 
pokazowaf,  niz  człeka  umieraiącego."   Powiada  dalej, 
,,ze  sądy  sumarycznie  mają  przesłuchiwać  I  zaraz  karać 
konfederatów,  tudzież  pacholikow  ich,  ze  iednego  przeciw 
drugiemu  nie  powinny  wspomagać,  i  zgota  uczynić  z  nimi 
iak  on  własnit  oczynii  z  dwoma  do  indagacyi  danymi  so- 
bie fotrzykami.   Bo  gdy  się  stawili  na  ekzamen,  i  gdy 
spytaf  iednego  „iako  cię  zową?'*  Rzecze  ten:  „Hazowita."^ 
Drogiego  spyta:  „a  ciebie  iako?*'   Rzecze  „łiOtrowita.*' 
Wtedy  ekzaminator,  rozumiejąc  ze  sobie  żarty  stroją,  por- 
waw^y  obudwu,  i  iednego  ieb  o.  drugiego  uderzając, 
przydał:  ,»Mazowita,  Łotrowita»  oba  się  dyabłu  godzitą* 
poydzciesz,  a  nie  by waycie  tu  więcey."  W  końco,  dawszy 
napomnienie  panom  kontederatom,  czyni  ten  przydatek: 
s^ze  w  Polszczę  zbyt  nierząd  y  zle,  żaden  tego  nie  widzi. 
Ale  daremna  robota,  przyrywać  tylko  z  wierzchu  to  zfe: 
wyrwać  trzeba  z  korzeniem.    Korzeń  ziego  zbytnia  wol- 
ność albo  raczey  swawola:  ktorey  póki  sobie,  dobrowolnie 
sami  nie  uymą  ną  Seymie,  ażeby  wiele  ich  rządziio  nie  za- 
bronią: ani  karności  zi:egu>  ani  nadziei  lepszego  nigdy  nie 
będzie.  Ple  wierzą  obcego  uchoway  Panie  Boże." 

—  Okoto  r.  i622.  Dialog  mieiopusiny.  Abo  krotka  apnty* 
ięmna  ro%moway  wiernych  dwu  iowar%ys%y  ryc%erskick.  Ni%U' 
M  y  Ewryala  kiomy  męstwo  9woie  w  dziełaek  WoiennycA, 
w  niepr%eiyie  wieki  pamięcią  %abaw  swoick  ad  posłeriła^m 
podali.  Dla  %abawy  aty tania  pow^nnemm  Lektorami. 

Braszara  ta  trzecbarknszowa  (na  astatafm  arhc^ 
nu  iest  zaak  dnakarski  C  3^  Kora.)  bez  iil^sca  i  i»ka 
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tam  ttm  <wteifMwi*ni  fwMbie  uwity,  idE  10^ 

•Mfott  dbo  TlragfMMKiIia  oczy,  irychodziły  ni  świat)  wy- 

«ttiBgq{i>  u  «wa^  dl«  9*«y,  ie  się  ttk  wyraii^, 

ii«iKlow€!J  jioetwattłości.  \ldio^iontt!y  Nhtu,  Eterya^ 

Im,  ifemiioii  c*lop,  l5»*«>»ł<Jr,  ^kon  wiehUak,  ftruiet, 

Dy0gme».  Wystęfi^  Ewryaliis  !,  sposobem  pod  ontMs 

mrjtaĘj0ym,  lastą^  m  sbytki  » tM^ietrawMwo.  polskie: 

iRnB  IW  dtiptinmgft  nrei^ać,  i  na  tern  koficzy  sif  ńilKf 

scena  pierwsza.  Ifastęutije  scena  druga  która  ma  napis: 

1f%  ^aif  ({f izus  1  Eoirryalus)  /dąc  do  W&ytka,  podkalą  cAłopa 

^P^  f  P9**i^  99:  tAtop  ui9*kuie  na  $»ą  Hfditf\^iriiKtj  ŚĄ 

sMna).  Ib  itfsm  i  StrptOui  ndfaSę,  a  tktap  mmmm  lobaetyi' 

y>fnfĘl^i«*'ii'«ktarjt0fmiśtiem0p0hilUiBtŁtmt$ifMapr»«* 

ciaMtę^fnt]fipita4fo  móttięe:  (koniec  «ceny  drugiąQi,    Zaczyna 

Sie  ait  dragi:  «^ępują  wigśtUaA  AUtom^  Kruneł,  y  JUt(fięnM. 

Diogeaet  finyBtedny  do  nicApyto^  o  c%ym  nnmatoUiią. 

A  o  erftti  ie  panowie^  %  «ob«|  rozmawiała, 
te  4«  mą^  na  MiasnieM  stol)(«^'9aiaeft«. 
Fa«rftdMefltt1io  I*  raiakiolmw  tto— ttt|n, 
A  w  csym  lea  zaś  polcaalia  naupa^  9ki|defa.  . 
Df  oganesowi  ta  rzecz  iest  przyzwoita, 
Abf  iego  nauka  kde  była  zakryta. 

Alkon  koDciuduje,  xa  Mvkę  dftięfcł]j«,  I  tak«ię  nMB 
koiirzy. 

—  KrUkie  %ArunU  npiąiobUwyck  %y wotów  $.^ iMidora  roU 
mka  %  Madrykt.  i.  Ignac^fB  LaMe  fmdaiąra  SodetaiU  Jem. 
s.  Franot$%ka  Kawiera  wj/^uuttpce  iego%  %akomL  9.  Tertig  firn- 
inOorki  Oyoaw  Carmelitow  bossy chy  y  panien  tego  %akonfi.  s.PĄi- 
l^fpa  Nei  (tak)  fundatora  cmgregatfonis  oratorii  romani.  Nowo 
HammiBinpanpck  pr%e%  6r%tgor%a  XV  w  fhymie,  w  Kościele 
holra  9.  na  WiOykimte  dnia  f2  Marta  Ktiicu  Pańskiego  łSii. 
Ml  pocteckę  btiht  ndbolnycń  %  Frocessu  Eanoftizacyey  wypi- 
sanę.  w  Jarastawiu,  Boku  ŹS22. 
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Ćwiartek  Medć  JMjąct  hrotairą  na  odwrotiij  sCrraK 
cy  tytuf  a  są  imder  liche  wiersze  o  iwiętych  kaMBlsoira- 
nydk.  W  skróceiin  same  tylko  ły waty  śś.  IgBaee|;p  Łajali 
i  Franciszka  X«wieni,  wyszły  powtiimie  w  Poza.  w  drak. 
Jasa  Rossowsłdego  tegoł  roku,  niby  nawo  t^  to  l>raszary 
wydanie  w  ósemce  0)statnl  znak  druku  A  4.)  zrobione. 

—  Namimm  %almler$km^  śko  pr%ifcmny^  dla  lUmrgek  eme 
rpeersiwo  kormme  dóbr  duchownifck  iadnemi  to^kcymmi  ^Mę^ 
%ać  nie  ma.  w  Krakowie  u  Frań.  Ce%arego  1622.  (Warsz). 

Powiada  w  tćm  ćwiarlkowćm  pisemka  autor,  łe  takick 
dęzardw  na  użytek  pubiiczny»  jakie  ponosić  powinien  stan 
świecki,  duchawieństwo  nie  jest  obowiązane  diwignć.  Mt 
dowodzi  wszelako  niczćm  tego  co  sobie  założył. 

—  Rełacia  Uc%yniona  w  Consistor%u  Tąfemngm  pr%ed 
Naiwięti%yfn  Oyeeni  Gr%egor%em  Papfeiem  XV  od  Francynka 
Mariey  BUkupa  Portueńskiego  S.  H%gm»kiego  Kościoła  Kardy' 
naia  d  Monie.  Dnia  19  Siyc%nia  1622.  O  iywocie,  SwiątobU- 
wośei,  AkiacAy  CamamUtaeiey^  y  CadacA  Błoy^Hawśaneyo  Igna- 
cego Fundatora  Socieiaiio  Jeeu.  W  WibUe  w  Drakami  Akade- 
micy SocieiaiU  Jesu.  Roku  Pańskiego  ie22. 

Broszura  ćwtartl^owa,  przedostatnia  opatrzona  jest 
znakiem  U  Czytałem  ją  w  Medyce  i  w  bibl.  zakłada  OssoL 
Jodier  HI.  436.  przywodzi  ją  mylnie. 

—  Po%(frowienie  Piąci  Han  Pana  y  Zbawiciela  Natmcgo. 
%  fiwaianiem  pr%y  kaidey  Bliźnie  Bolaci  Jego.  W  Po%naniu 
W  Drukami  lana  Bossowskiego,  Boku  1 622. 

Z  pięcia  ćwiartek  złoiona  ta  broszora,  żadnej  warto- 
ści naukowćj  nie  ma.   Czytałem  ją  w  biblt  zakłada  OssoL 

—  AkaicrgoMion  To  iesi  Uiraccnie  o%doby  Ciała  iffwego. 
Zacnie  Vrod%on.  Pana  Spytka  Słanieława  Fattboga  %  Janowie 
Sbramika  Woyekowego.  Który  %s%edł  %  tego  świata  10  Marca 
Boku  P.  1622.  w.  Krakowie. 
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Taki  dtfio  tytnł  ipienogrdlon,  na  ćwiartkach  wyHaao; 
lyjDL  (przedostataie  znakteoi  B.  2  opatnoao),  i  m  o6m 
lomerów  podzielonym,  kMra  tak  %^nesepuleręUe  koiaj. 
Początek  tego  wiersza  iesł: 

Tn  wielostawny  Sslachetne^  godoości 
8p}'tek  Falibog  polosyt  swe  kości. 
Ktor^  tak  wiele  w  Moefcuie  teleral  wiagl, 
Pimwie  z  nią  csyniąc,  a  pneMf  iile.sgisąt 

—  Zamordowanie  Sułtana  Osmana  Cesarza  Turee^ 
kiego,  klory  roku  przeszłego  1621  z  Poldkami  teoiowai. 
Pi  %y  tym  iesł  list  Xiazęeia  Koreckiego,  y  Tomsze  Hospo^ 
dura  Ił7>/o^^i0^o  (znak  jednorożca,  ćwiartek  sześć)  Roku 
1622.  Rodzaj  gazety.  Czytafem  w  bibl.  P.  Wójcickiego. 

R.  1623.  Okulary  na  rozchody  tt  Koronie  y  z  Korony^ 
Przylym  srzodki  y  sposoby  rożne  iako  temu  zabiezec^  y 
one  pohamować.  Roku  Pańskiego  1623  (Warsz.).  Bez« 
imieony  ubolewając  w  tej  broszurze  ćwiartkowej  nad  tćm, 
ze  (słowa  są  jego)  francuskie,  weneckie  i  niderlandzkie 
państwa  utyf y  i  tyją  z  Polski,  którą  z  bogactw  ogołacają, 
przedsięwziął  w  teyze  materyi  rosprawiać,  w  jakiej  pisał 
przed  nim  Podkomorzy  Krakowski  (nie  wymienił  go,  lecs 
Cikowskiego  rozumie  on  pewno)  i  Gostkowski,  którzy 
otwierali  narodowi  oczy  na  zdzierstwa,  jakich  się  kupcy 
zagraniczni  i  krajowi  przy  sprzedarzach  towarów  dopu- 
szczają. Na  trzy  części  czyli  dyskursa  podzielił  rzecz. 
W  pierwszej  opisane  są  rozmowy  szlachty  i  kupców,  o 
przyczynach  drogości  i  podniesienia  ceny  pieniędzy.  Na 
uczyniony  sobie  zarzut  'ze  są  „wytrząsaiskimi,  wydzier- 
kowskimi,  rozbualskimi'\  odpowiadają  kupcy:  ,,ie  musi 

ntlfXa&  FOŁB.  TOM  UL  4  K 
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Icflifljr  tblera€  ile  mołiia  pfnięd^y,  iłefcy  nagradkic  aobie 
l^^zto  óhelgl  JBkłdi  te  striHiy  sdai:My  doznaje  sUui  kOi* 
pifeeki*'.  W  dnigi€j  części  jest  ^liczeoie  zagranfczsfćh 
towarów  sprowadzanych  do  Polski.  W  trzecjm  stlaclrta 
pruska,  jako  mędrsza,  naucza  braci  Polaków,  o  fortelach 
i  zdzlerstwacb  kupieckich,  a  oraz  sposoby  daje  jakby  te- 
mu najlepićj  upobiedz  aoSaa.  Nader  wazoe  Jest  to  dzieł- 
ko do  poznania  HHirctemt)  ^afrbowoioi,  prconysta  i  han- 
dlu polskiego,  tudzież  do  wyobrażeń  jakie  o  zarobkowaniu 
przemysłowca!  miano.  Widząc  szlachta,  ze  niejeden  cudzo- 
ziemiec, a  mianowicie  Szkot,  do  Korony  gołota  przyszedf- 
szy,  ^panoszyi  się  w  ni^j,  zaczęfa  i  sama  imać  się  handlu. 
Spiknąwszy  się  z  Żydami  jeździfa  po  jarmarkach,  (miano- 
wicie do  Jarosławia),  skupowała  wszystkie  konie  i  woty 
na  targ  sprowadzone, a  następnie  podniósłszy  ich  cenę  od-, 
przedawała  drogo.  Autor  radzi  jćj  przeto,  ażeby  raczej 
pilnowała  roli  nil  handlów,  i  pilnie  strzegła  klejnotu  swe- 
gO/  by  gminni  ludzie  zebrawszy  pieniądze  na  handlu  nfe 
wciskali  się  do  szlacheckich  rodów,  tytuł  silachecfci  ski 
przykładając  do  gburowalćj  nazwy  swej,  i  tak  z  krawca 
krawiecskimi,  z  kowala  młotkowskimi  stawając  się,  czyli 
uszlachcając.  Chwali  zwyczaj  obcych  (w  Moskwie,)  gdzie 
są  tak  zwane  szlacheckie  księgi,  w  które  kto  z  urodzenia 
szlachcicem  wpisany  nie  jest,  gardłem  karany  bywa,  gdy 
się  mimo  to  szlachcicem  być  mieni.  Rozmawiający  koficzą 
rzecz  tem,  ze  przemysłu  i  handlu  gmin  tylko  pilnować  ma, 
ale  doglądać  go  potrzeba  by  ze  szkodą  nai*óda  nie  handlo- 
wał. Lubo  trudno  wykonać  to,  przecież  radzi  wszelkich 
sił  dołożyć  ku  temu.  Na  koniec  odzywa  się  temi  słowy: 
„Toć  barzo  trefna,  £e  pies  szczeka  y  kąsa,  przetoi  mu  się 
szkoda  bronić.   Opuściwszy  tedy  ręce,  a  iako  żydzi  kozo* 
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\ik«  (koeitbaltc  ąktę^fĄĘubocltemi^  lMideii«  co  w  Ę^n 
irteny  poptacaymy  y  będries*.  Mf  »•  4ci*o*'« 

^  r«r«s«  «i&nw|tf;  Pręfiuuofm  Mutiumiiąi  ^pęftomktey: 
R»km  Patukiego  i62S.  (w  ówiactce,  Whwb). 

K3i<2a  Jtfziiisi>  apn«czióąc  M9  >  u«i««fs)-tf t««i  k9^ 
koiFakiA  o  pii«v»  •twatcia  ąafeół  w  KłaJcftwIe*  snulcdli 
V  K9>c<iza  Stanisławie  Zakrzewiani  kaooaUcii  legutany* 
obrońcę,  który  z  ujmą  przeciwko  tejle  aliademii  aiti«al. 
Na  to  mn  odpowiada  rzeczona  akademia,  w  tćm  ta  pisemka. 

SuppMetletm  ^ppneMWieeoueęayfitmte  WlehtoiaUffo  pne- 

taeney  Koronff  P»łrkiep  9  WiaL  Jf.  Ot.  abofigo  stanu  michów 
nego  i  Smtettkiego  Senatu:  w  Roku  tym  terą»ni^f%J(m  i623  do 
Wamawy  na  Seym  walny  pnybyłego.  Od  Obywatelom  Ko- 
iiwiijmif  Wfei^  Xif.  Łik  Wt%vimekm  otec,  y  kaiAgo  %  oto- 
tmm:iMŚsi'%atooi€mia  B%knheeki»ff0,  BelHgiiy^)  StmtSyHuy 
Grueekiey,  posłussenstwa  WsckadtUegA  Rokm  t9i^ 

Dilet*  ćwiartkowe,  (które  w  biW.  Kapitaiy  aiuacktój 
w  Pvxeniy»ła  czy ta1e«  w  efzemplaiiii  OBzkodtoayny  ••>*■ 
t»»  z»ak  druku  E  Hj),  Roapoczytta  alc  prośbą  ciyW  prae- 
iołeafem  pr«eo*«leconema,  jaSnfe  wWmoioeińa,  przez- 
cnej-  Korony  polsklcy  y.W.  X.  L,  obotego  stano  ducho- 
wnego y  swietskiego  senatowi.    . 

—  Nabokeńttwo  podc%a$  woyny  Chneidatuktey  pneeiw 
Saraeenom,  Roku  P.  1188.  od  Klemensa  Tneciego  postano- 
wione, ttutig  tym  c%asom,  gdy  nas  ręka  Pogańska  Tatarska 
mśtenOe  s%«rp».  W  Jarotfawlu  W  Brukarmt  Jana  SkeUgr^  M. 

FaśtUego  /fi2« 

Cttwoćwlartkiw*  broirora,.  iawl«ra  rosioijOBe  iałami 
m  rały  tydzień  stosowne  do  wjroioa^j  okolirtortri  mat- 
dUtwy.  Psemko  to  w  btbl.  zakiadu  O.soL  f zytałcm. 

—  Nauka  o  pokuifte  praw4%f^e^  «  ftwwm*!  tK3  (WtrsaJ. 
Pisemko  to  wydali  Księia  Jezatc!  poanafary,  w  kt^to 


ftt 


A  Mt4. 

i:  D.  !tm*9  FML  B^k.  iiiyfiiiii  Jlfo JŁ P.Uid. 

t  ciicmk  ćwiirtck  iUiia  się  to  krastm.  PRypńttją 
mśm,vŁ  śą  wjnA  ^liwt—  p««  UkasMwi  Szoo- 
l«wi  aiesKairiMwi  y  taipnwi  knk.*  naąwszy  v  tn 


■irfifMfiił  i»  W«raL  « 
1824.  CtjUArm  w  IMk^wie. 

—  Pmimm  Trjfmmfmimm  w  mtmm  jses^tin^w  Koieioia  S. 
Jtif9Ukle§0  Rmfiu  n  śeai  Z§mwi  9  śmierć,  BB.  Tiraedk  Brmcieg 

%m  Wimrę  CkrfftbtMĘmą  Kmmkf  jr  Pdtmę  MęneUbą  mm  Kn^im 
Ur%gmMy  9  9d  Urhmmm  VIU  w  p9e%ei  S&.  Mee%amikpm  s^ 
tami  tą.  R.  P.  1024.  W  Krakowie  m  Dtied*iatw  Kngaiefa 
Seiedla  /.  K.  M.  Tgpografm. 

Dziełko  to,  łacińskiem  pismem  aa  83  stronicach  w  1 0^ 
wydrukowane,  a  Stanisiawoiri  Skarszewskiemu  Kasztcia- 
Bowl  WcśoiduemD  przypisane,  zawiera,  oprócz  męczeaai- 
k6w  na  tytule  wyrazonycli,  życie  Aironaz  Rodriąoez  bra- 
dsziu  jezdlckiego,  który  do  pilao wania  forty  i  innych  po* 
ifag  prostach  używany  przez  zakon,  wieikićj  nabył  iwią- 
tobiiwości.  Wszystkie  te  łyciorysy  Jezulei  po  faduie 
akreiiiii  za  granirą:  polscy  przełożyli  je  ztąd  na  język 
i^czysty,  mając  w  tern  widoki  wlasae. 
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—  Pofrom  iaianki  pr%e%  Skmkt  KmleepokAteco  Be^ 
polnego  koronnego  dnia  20  mieniąca  C%erwca^  w  roku 

1824.  międ%y  Haiic%em  aBoli%ow€em  oir%ymany>  w  Wam, 
Roku  Pańsk.  1624. 

Pisemko  to  (csyttleB  je  m  Sieatawie^)  opowiada  na 
teałe  sposób  co  Broniowskt  zwycięstwo  Hetmana.  Biblio- 
teka okręga  naukowego  ma  w  podobiźnie  zrobiony  egzem- 
plarz innego  teadż  tejłe  tretoi  dzieia,  (skiada  się  z  czte- 
rech ćwiartek  razem  z  napisem),  na  którego  tytule  nie 
stoi  wyraione  miejsce  otrzymanego  zwycięztwa. 

—  O  staciey  żołnierz  z  Theologiem^  y  prival.  Pod 
tem  znak  jedooroSca,  poczemstoi:  Rohu  Pańskiego  1624. 
Broszora  w  ćwiartce,  karty  ma  nie  Uczbowane,  ostatni 
znak  draka  C  3.  która  oddaje  wierszem,  co  prozą  podo- 
bnejze  nazwy  i  treści  broszura  inna,  w  Sieniawie  odemnie 
czytana,  wyraziła*  Zaczyna  żołnierz: 

Jus  to  promo,  ieslli  kto  byw«  we  sley  toni, 

Pewme  ten,  co  stawf  acniie  ostnEem  goni: 

Czyste  utraty,  częste  niedostatki  cznie, 

Często  ma  y  smierd  krwawa  w  oczy  zastępuje.  ' 

Slusytem  na  sseść  koni,  a  teras  na  chromy 

Wiodłem  się  parepie  sewssąd  wynędsooy. 

Więc  wetoiąc  chudoby  przydzie  koni  ssaka<$ 

U  Xięxy,  z  ich  szkatuły  zgoła  ie  wyfaka<$. 

By  y  na  ochędoikę  przytym  się  dostanie. 

Tak  moie  caslosone  wcale  się  sostanie. 

Jam  potrzebny  a  Xięza  nad  potrzebę  maii|, 

A  przytym  do  Haeresiey  duże  się  skłaniają; 

Bo  Haerefyckich  Xii|sąt  na  srebrze  wybite 

Obrazy  zachownią,  w  szkatułach  pokryte: 

A  toi  my  którzy  wiary  krwią  własną  broniemy, 

Tey  niebozności  Xięzey  zgoła  zabronię  my. 

A  is  zgrzeszyli,  niech  się  znown  poświęcała; 

Niec^  miasto  wina.  wodę  święconą  pUaią. 

Chleb  tez  sam  Xięzy  dobry,  mięso  Żołnierze wi, 

Pttt  gnaty,  a  polewkę  dad  pacholikuwi. 


t» 


Stuite  moiM^  W  M .  iioUkwy  PrąUde. 

Theolog. 
Żołnierz. 

Drii  teąr  tlifs  »  ^Vm— •śri^  |wq^<  d»  f  liiwiiii. 

Zgolą,  Mśdwy  Xł^Be,  s  krotką  oraci% 
Pnydiods^  do  Wm  ;  prosię  o^atacyą. 

Tbeoląg. 

W  pofli  a  po  Wielkitynocy  nkcM^U^f  hg^tĄ^. 
Sljis  pnynieś  UfazaL 

Zgoła  zaczyoa  sfę  rzecz  jak  ,V  rozmowie  Dworzathia 
z  Mnichem  u  Kromera,  f  tak  samo  się  kończy.  Ksiądz 
przekonywa  żoinierza  mszałem,  iotoierz  zaś  ubolewając 
nad  herezyą  je^ir,  (gdyi  rhowaf  pien'Htds^»  czyli,  jak  się 
wyrazif,  obrazy  mlaf  beretycliich  Książąt  na  srebrze  wy- 
bite,) cbce.go  przywieść  de  oczyazczc^nia  si«  &  grzecbtfir, 
i  obrać  z  pieniędzy.  Kfiptair  przedrwtewirjąe  wojalca  po- 
wtarza mu,  ze  stacye  są  w  Rzymie  a  nie  w  lichej  wiosce 
polskiej,  (rozomiai  przez  te  obcbody  religuae,  na  Ictóre 
pielgrzymowano  z  krajtiw  katołiekleb),  ie  niewłaściirie 
udał  się  po  nią,  gdyż  powinien  mieć  staryą  od  Księdza, 
a  on  jest  tylke  Aud>  tarem  teologii  nie  zaś  Kapłanem  (Pro- 
boszczem),  ze  gbnr  łołnterz  I  nieuk  pimiiiten  mieć  usza- 
nowanie przed  zalLiem  ubogim,  który  sam  nic  nie  posiada 
i  trafić  do  niczego  dla  swego  ublistwa  nie  unie,  ze  raczej 
powinien  u  cbtop4ir  wyprosłd  sobie  coA  do  iycia,  a  dać 
pokój  teologowi,  A  ńa  to  łoinierz: 


ll> 


Ba  pftteSyMc  9  ntkUimmmk  lik 

Dmmmm  Io  mmmbt  Iktody  a^pM  w«ift  bflu, 

Kiedyś  to  kiedyś  w  głowie  bylo« 
Sitd jMiia  tai  «A#wat «!,  nt.  nt  aUaa, 
Fa,  fa,  fa»  fa,  ligna  drwa,  ba  y  to  tacióa. 
A  owo  co:  lol,  sol,  sol,  dyabol  po  soli^ 
liady  fo  niey  nie  isa  eo  pi^,  ai  y  gtowa  boft. 
€«Hieert  o  KoiaoBynkn  tenbyicie  traAli 
Abo  to  3Kla?  pewnieby  weselsze  miewali 
Samnienle,  ci  ktonyby  naszycb  not  słuchali. 
^a^UMsni  (zmeMtnef)  cMof  eae,  płaci  (pewao)  y  sam  Kiąte 

pdak9CV. 
By  tozby  rad  poskoezyt  by  nie  Indzkie  oczy. 
Hoyze  bre  bre  talata  drysz  brysz  bryzelia, 
Gi»wft  wauęc^  bok  w  pi^e^  aa  '«iika&  dMlia. 
Hoyae  każdy  z  swą  tawicą  peskocz  w  tanieo  brade, 
A  ty  Xi^ie  day  przykład:  wszyscy  patrzą  na  cif. 

Stntomemy  na  nowe  łatnlers,  daje  inszy  obrtft  nocigr, 
4  Uk  pneanwia : 

Wolałbym  się  z  tobą  bid,  nizli  się  targowad 
f)  etacyą,  Ind  nie  chcę,  daley  dlsputowad. 

r 

Theolog, 

T  my  tes  dftfputaeiey  takich  nie'  lobiemy. 

Na  ludiy^h  aiiaata  p sawa  gwatt  whtąymf  wldsiamy. 

Żołnierz. 

» 

Bądź  pnedęWm«  łaskaw  przynamniafr  w  kadńela.   - 

TkeMog. 

Odyd  Wm.  z  pokoiem  na  dnszy,  na  dele. 

Fi  śkaiezoaij  rornaum,  występuje  fyiMl  i  lacsyaa 
roaprawę: 


N 
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JuB  feś  kMii?  y  iiM  cois  cm  tlf  4irtwl6iiil 
Zgadniecie  »4  litOM  ia  ieett  pkci  aie  igi^iileci^  (taftO- 
A  chceciei*  ie  wam  powiemt  s^wi^aHtfe  PriyMew 
Mi^o  siadny,  Oyęwymaą  rad  cmt»iffa»e». 

Rozwodzi  się  daltj  nad  t^m,  jak  wszędzie  pa&Dje  sa- 
mo! ubstwo.  Ksiądz  składa  się  ubóstwem,  i  nie  clice  swym 
chlebem  dzielić  się  z  rycerzem,  kUiry  piersiami  swemi 
krą)  i  jego  zasłania;  rycerz  despecta  (gmbianstwa)  wy- 
rządza Księdzu,  zgoła  robi  kaidy  jak  chce.  Widać  ze 
beziadeony  ukfadacz  tćj  broszury,  ckciai  coś  w  guście 
dzieiek  o  Albertnsie  wydanych  napisać,  co  się  mu  tez  do- 
brze powiodio. 

*-  Miaiem  pod  ręką  dziełko  w  ósemce  małej^  którego 
główny  tytuł  wydarty  był.  Po  przemowie  stało  na  pierw- 
szej karcie  dzieła  Modlitwy  nabożne.  Przypisano  dziełko 
to  Piotrowi  Nonhartowi  Horodniczemu  WUenskiema,  a  Sta- 
roście orańskiemu,  rahaczynsiciemu,  Leśniczemu  mereekie- 
mu.  Podający  nazwał  się  literami  dwoma  F.  L.  Po  przy- 
pisaniu idzie  krótka  przemowa  do  Łaskawego  Czytelnika 
przez  X.  Samuela  Dambrowsklego  Pasterza  kościoła  aa- 
gustyańskići  Konfessyi  w  Wilnie  uczyniona:  z  Ictórćj  prze- 
konywamy się,  ze  jak  rzymsko-katolickie  dzieła  modlite- 
bne,  tak  i  protestanckie  dawano  do  Cenzury  duchownej. 
Właśnie  bowiem  Dambrowski  mówi:  „ie  modlitwy  te,  od  je- 
dnego człowieka  na  polslii  ięzyk  z  niemieckiego  przeło- 
żone, przeczytał,  a  nie  znalazłszy  w  nich  nic  przeciwnego 
słowu  Bożemu  i  Konfessyi  augnslyańsiiiey  zaleca  ie  czy- 
telnikom", w  Wilnie  roku  1624  zalecenie  to  podpisawszy, 
W  tern  dziełku  są  nie  tylko  modlitwy  prozą,  lecz  i,  jak 
powiedziano,  piosneczki  piękne,  treści  nabożnej,  wierszem 
ułoione. 


—  Melaeki  ^  %mm9tśammiift  ^kruttą/m  y  MoUtmĄf  Smtąt 
iMimaiei  w  B§d%e  WieMMego  ^sa  JwugfAaia  Kumemie%m». 
JrcJUądMiapa  Pałockiego  krotko  a  frmcd»btU  opUana.  w  Za- 
maiehi  rokupańik.  1624  (w  4ce^  ostatni  znak  dnAu  E.  2.  Slen.). 

Bezimienny  tćj  broszury  nkiadacz  (1),  mówi,  ze  ś.p.  Kon^ 
cewicz  byi  ,,od  Kutolikow,  albo  prawowiernych,  birzem 
schtomatykow  y  baeretykow  miaoowany,  a  od  schismaty* 
kow  (przez  zamianę  J  na  D,}  zamiast  Jozaphał  Dustochwa-' 
tern  (to  lest  fapaczem  dusz)  przezwany".  Broszura  ta  jest 
iacińskim  drukiem  wytioczoM. 

—  Taiemna  rada  do  pospólstwa  Luiherihiego  we  %bor%e 
miana:  %a  pozwoleniem  M.  Mocłusa  pastucha  par8%ywey  ir%odjf 
Kowieńskiej/  y  unifersUMs  Krolefteckieyy  a  mianowicie  Doktor 
Myślenia  y  Dokior  Boehm  w  ftelkim  mieście  Toruń  1624. 

(W  ćwiartce,  Warsz).  Licha  ta  ramota,  iamaną  napisa* 
na  polsczyzną,  jest  paszkwilem  na  wyznanie  i  obrządki 
kościelne  protestanckie.  Przy  końcu  tytułu  stoi: 

pUtti  Phil.  Han,  pomagał  Kamei  %loty,  Korrigował  Mt^ 
n^n  miody. 

i?.  1625.  Psalmy  niektóre  Króla  Dawida^  Proroka  Boiego^ 
%  Ewanielią  Pana  Christusową  %godne.  Do  który  ci  są  pntyłą" 
€%one  Piełni  poboine,  %  Pism  iwiftyeh  w%ięte.  Drukował  Set. 
Siernackiy  1625. 

Dziefko  w  dwunastce,  ostatni  znak  drukarski  t.  f. 
mające,  które  w  Komiku  tylko  oglądatem.  Oddane  w  eo- 
«hii«  piękBÓj  mowie,  cudniejszą  jeszcze  ma  muzykę»  aa  sta* 
rogrecką  ułożoną  nutę.   Składa  się  z  dwu  jakoby  o4 

•  4 

(1)  Jnazińskl  nazywa  go.  Chzegorzem  Wchałowiczam  Władyką 
FlwnUm  Siarczj^ński  npleBia  ga  ^  JoaaUniem .  Morochowakln. 
Porównaj .  Jocbera  lii.  4S9. 

nśmsmK*  rou.  t,  nu  |g 


steWe  Kf^anytsb  d«ie««li,  t  ktteyck  jedm  pseteyy  a  dragte 
€%t!jiMrje  płeśnf:  elMtUwa  atolfje^aę  mają  pugimcyą.  Kefr* 
czy  się  osobna,  po  re)esh'ze  następnjątą  płes&Ią,  którl| 
pociiątek  przywodzim. 

Stfczęidfwy  ktoiy  P&ńskich  dróg*  Bastednie, 

¥  onyck  w  •fcrco  praty«i  dbętl^f^  plliipie« 

KX9Ty  pochodnią  no^;  ajry^h  ma  Pa^iskię  zdania, 

Y  gorąco  przestrzega  iego  przykazania, 

Taki  wesoty  iyie  wiek  bez  tmdiioM, 

W  ^mnnieiiia  dobrjm^  kfilM9l|li  ^  4o  mmty  9f MbMqL 

W  nadziei  iywey  ci^eka  nieśmiertelnego 

Żywota  z  sławą  wieczną,  z  ręku  Pana  swego. 

—  Krotka  sprawa  o  nowym  Collegium  Oycow  SocietaUf 
JesUj  u  Swięlego  Piotra  w  Krakowie ,  dla  niewiadomych  wydana. 
w  Krakowie  i625.  (w  ćwiartce,  Vfte«z). 

W  bro9zurze  Uj,  występując  ktoś  jako  rozejmca  mię* 
d^  Jezuitami  a  uniwersytetem  krakowskim,  spierającymi 
się  o  prawo  wyłącznego  utrzymania  w  Krakowie  szkót 
wyzsiych,  nacbyla  się  na  stronę  pierwszycb- 

-^  JSpk  Trybunalfiki  pr%ę&.  Ąf.  P.  na.  ten,  c»a«  Studenta  iMr 
kfi^kięgi)  wydany,  $p  Srtikpwiei  /(^a«  (w  ćjwlartce,  Wai:s^). 

Pisarz  tej  broszury  miola  obelgi  na  proto«taatńw  polr 
gkicb,  i»  diaietl^a  TrybWMlu  KoitMWgo  z«Diew  sk«rgę» 

« ittiewagł  ««yq»#w  lAb  ji)bi«ą4kMrJ  ^  f^l^olirti  favieitoi. 

R*  W!».  Ii68&  liot»ka  mtdaiei  praca  Łudsiba.  Wm^ 
tyusM  Cjjrsteysa  aapiaaaa,  wytłoaMioiia  sostała  nm  pcd^ 
akie  1  wydana  w  Poznaniu  1626.  Tegoi  Exerciłia,  to  test 
€t»ioze7Ha  dttehoftne  %  bseiny*  pi^^i^iyi  tJnww&af  rd- 
wnfeł  Cysters,  i  wydat  w  Klraka^ie  l$29.  Obafwa  Wielka 
wyszfy  w  dwunastce,  są  w  Komiko. 


nie  iiąpmiąi  €^$%  Jtamu  oo  ęeąi  sJu$%ną  Ko%ubmles  daią.  Roką 
PaA9bieff9  Ź626. 

W  Ćwiartce  broszura  mata  (znak  drukarski  ostatniDgo 
arkusza  jest  B,  3.  Kora.)  ^vyszia  wediug  katdogu  bibl. 
puławskiej  raz  jeszcze  w  1641.  (również  w  ćwiartce)  pod 
tytułem  „Kozubale$  albo  obrona  iydoioska  komu.pouin^ 
ni  dawać  Kozubaies  a  komu  nie  powinni.  Ma  na  tytuje 
niezgrabną  rycinę  czaroo  i  czerwono  kolorowaną,  wysta* 
wiającą  u  góry  radę  Messyasza  otoczonego  tlabinami, 
u  dołu  zaś  wjazd  Żydów  do  miasla,  których  przed  bramą 
mi(^jscy  zatrzymują  urzędnicy,  żądając  Kozubalca.  Na  od* 
wrolaej  stronie  jest  drzeworyt,  wyobrażający  chłopu  w  ku- 
sym ubiorze,  niosącego  na  plecach  kosz  ggsL  Ma  to  być 
Szymon  Cyreneusz>  który  właśnie  gdy  Chrystus  Pan  niósf 
krzyż  na  górę  Kalwaryą  przybył  do  Jerozolimy  z  Kozu- 
bem czyli  koszem  na  plecach.  Gdy  Jezus  omdlała  nama- 

b 

wjali  Żydzi  Cyieneusza: 

Poi%ii<5  gęsi  z  Kozubem  nieś  k^yz  na  Golgotę 
Jeśli<'  gęsi  ukriiiitią.  saf^lacąd  PataO^ib. 
A  za  Kosiib  bf}dąi5«ię  slifedad -UbpMbiHłD. 
Ktorl^  po  wrifteh,  łpo  mMbiinih  nmA^f  -b^ogciil. 
Kmin  do  piei^nu,  a  kroKooz  toć  w«rafr«n  miesMlą. 
Ba  y  owi  co  futra  po  Stradoniiu  noszi|» 
Wsżyscłi^  za  Ko^tlb  dadaSą,  t^lem  ze  cię  zpanosźą. 
Nad  to  m«  ti^lko  toblo,  ajlc  <twvf  k-oirźlrilc 
B^ą  za  Kozub  p^cić,  póki  iwiat  nie  minie. 

I  tak  się  też  stało,  „gęsi  rgłoętjr,  a  Cyreneusz  brał  za 
to  Kozubaies  ze  Kozuba  posiradd*!  swego.  Umierając 
ochrzcił  się,  a  będąc  bezdiietny  sapiMi  Katęzom  prawo 
swe  do  Kozulnil€ii,  kt(k'Z^  przyptiśtiti  do  udziału  jego 
i  iaUw  szkołaycb.  2iw%  oadoijcie  poszło,  ze  i  ladzie 
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stanów  inszych  przyniastczyli  sobie  to  prawo  do  iydow, 
lecz  do  samych  tylko  dorosiych  pici  męslciej,  bynajoniie] 
zaś  do  Żydo\f!ąt  i  Żydowelc.  Zydzięta  nie  dają  więc  Koza- 
balca,  bo  w  Icieszeniach  talmud  noszą  tyllco,  a  nie  czeside 
(grosze);  Żydowlci  tei  nie  piacą,  bo  i^łaśnie  gdy  Cyrenensz 
niosi  Icrzyz  na  Golgotę,  a  obok  niego  szedł  skrwawiony 
Jezas,  Weronika  żydowska  niewiasta  obtarta  oblicze  Chry- 
stusa Pana  ]uz  po  ustanowienia  Kozabalca;  a  za  tę  przy- 
słogę  mając  snb:e  daninę  tę  opuszczoną,  zlała  swe  prawo 
na  wszystkie  Żyddwki/'  Broszura  (a  jest  do  opisu  obycza- 
jów ówczesnych  nader  wa£ną.  Z  historycznego  uwałana 
stanowiska,  zasługuje  ną  wiarę  w  tem  jedynie,  iź  opłata 
Kozabalcem  zwana  (początek  jej  odnoszą  w  Polsce  do  pa- 
nowania Stefana  Króla)  istniała  w  X\II  wieku  w  pełnej 
sile,  znacząc  opłatę  pewną  przez  Źydow  naprzód  krako- 
wskim, następnie  wszystkim  po  kraju  iakom  ubogim,  na 
papier  i  inny  materyał  piśmienny  opłacalną  (1).  Napisał 
rzeczoną  broszurę  jakiś  Podgórzanio,  co  widać  z  czynio- 
nych od  niego  wzmianek  o  podgórskich  miastach  (wspomina 
miasto  Kęty).  Zakończył  ją  temi  słowy : 

Otoz  madę  Scholmres  y  Fratres  Stadenci, 
Prawo  wiecne  o  Zydaeh  dla  lepasey  paBuęd. 

—  Nagrobki,  we  Lwowie  Roku  Pańskiego  1626. 
(w  ćwiartce,  czytałem  w  bibl.  Załus.).  Bezimienny  pisarz 
kilkanaście  nagrobków  małćj  wartości,  po  łacinie  i  po  pol- 
sku napisanych,  podał  do  druku.  Jeden  z  lepszych  jest 
położony  Dudzie,  kładę  go: 

w  tym  grobie  duda  leiy:  dudy  nalesiono, 
A  po  śmierci  na  starey  wierzbie  zawieisono,  ' 
Saiierd  trochę  npnedsita  y  opak  dc  flstalo» 

Bo  co  aię  dadoBi  dsieie,  to  dndsie  byd  oilato. 

• 

<<)  Rozwinął,  to  P.  Miiczkowdd  w  dtiele  8Xitn  Młetukenta  1 1;  i. 
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KaploMa  odę.  Troyee  (Doarioiktaa.  Jestze  nim  Mikołaj  z  Mosefak? 
Panlwn.  JMh.  IQ.  53^  do  którego)  fnydaia  Hę  (pczes  tegoż)  wal* 
na  wayna  duchowna.  Nadto  pmffbudował  $if  świeio  iakoby  al" 
Idenyk  o  osiroinpm  iydu.  w  Krak.  u  Franc.  Ce%arego  r.  1626 

(każde  z  tych .  pisemek  ma  osobną  pagiaacyą;  pierwsze 
liczy  stronic  64,  drugie  92/ trzecie  43.)*  Jest  to  przedrulc 
dawnego  (snadź  pierwszego)  pisemka,  jak  o  tćm  dralcarz 
mówi,  z  którego  snadź  poręki  dzlefko  to  wyszło.  Zawiera 
nauki;  ostrożnego  życia,  mężnej  z  śmiercią  potyczki, iszczę • 
śUwego  skonu. 

—  Krotka  Nauka  do  dostąpienia  Jubileusiiu.  Pr%e%  D.  An^ 
dr%eja  Yictorella  w  Rzymie  roku  Świętego  przeszłego  w  druk 
wydana.  Z  Włoskiego  na  Polski  przełożona^  y  teraźnieyszemu 
Jubileuszowi  Krakowskiemu  przystosowana.  Za  staraniem  X. 
JanaFora  Archidiakona  Kościoła  Krakowskiego,  w  Krakowie  ^ 
w  Drukami  Franc.  Cezarego  Roku  Pańskiego  MDCXXVL 

Z  czterecli  ćwiartek  skiada  stę  ta  broszura  (czytałem 
jq  w  bibliot.  zakładu  Ossol.):  tytuł  na  treść  j^j  wskazuje 
jdosta  tecznie. 

R.  1627.  Rosprawa  P.  Stanisława  z  Koniecpoła,  Koniec- 
polskiego Woiewody  sendomirskiego  ^  Hetmana  Koronnego 
z  Woyskiem  JOązęcia  SudermatUkiego  Gustawa  pod  Amersty- 
nem  w  roku  pańskim  1627  d.  17  Kwietnia,  w  Krak.  R.  P.  1627. 

Broszura  ćwiartkowa,  (czytałem  ją  w  Sieniawie),  naiezy 
do  liczby  gazet. 

—  Dziesiątnica  to  iest  zabawa  duchowna  Gościom  w  Mi- 
łościwe lato  w  Krakowie  będącym.  Kraków,  druk.  Andrzeja 
Płotrk.1627.    , 

Broszura  takiegoi  kształtu,  którą  w  Dzik.  czytafem. 

—  Krótkie  a  zwięzne  z  wielkich  Polityków  y  Scrłptorów 
zekrane  warunki.  Do  ztUrwymaniu  Rzeczyp.  Cyczynny  mtłey. 
Dorna*    WRządaie  iruntow^syns  prMctwko  ntepfwgiaeioions 
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BroffEUra  ćwiarlk^tni  (A — E),  w  bfb).  zaklsfio  Osdoltt. 
pnezemnie  ozytaiiB. 

—    Odpis  abo  Wiadomość  pewna  na  opac%ne  nowin  płon^ 
nych  udanie.  Roku  i6i7.  (w  4ce,  znak  B.  2.  Kortt). 

Nie  labiono  rządów  Zygmunta  Ul.,  i  różne  o  nich  bie- 
gały  wieści,  udające:  ,,zeKról  zd  życia  swego  jeszcze  my- 
śli na  tronie  osadzić  Kazimirza  syna  młodszego,  ze  się 
chce  mieniąc  na  królestwo  z  Gustawem  Adolfem,  i  t.  p. 
Zbijając  je  bezimienny  daje  odpis  na  listy,  które  pokątnle 
w  tćj  mierze  krązjły,  objaśniając:  ,,ze  złe  nie  z  powoda 
rządów  królewskich,  lecz  pogardzenia  religii  od  heretyków, 
przyszło  dla  Polski".  Ważne  podaje  wiadomości  o  różno- 
wiercacb,  które  rzucają  wielkie  Bwiatlo  na  rtaa  ówcze- 
snej u  nas  Cenzury.  Mówi:  ,,w  Piotrkowie  na  przeszłam 
Ti^bunale  iakiś,  ieśłi  się  dobrze  nie  d»bry  ponmi,  Sie- 
azyński  Aryanin,  wydał  byi  księgę  bloznierską  przeciw 
Bogu,  nastąpił  nu  sławę  ludzi  uczciwych:  skarany  iest 
o  to,  aby  onę  księgę  kat  spałił,  edsąthoiiy  maiętności  y 
czd,  z  gardłem  się  na  koniec  tutaiąc,  przeł  wszęflzFe 
obecnym  Sf^dzią  umknąć  nie  mógł  Zaś  na  Trybunale  dzi- 
sieyszym  w  Lublinie  nieiaki  Samuel  Bolestraszycki,  o  to 
ze  heretycką  księgę  Ministra  iednego  takież  bluznierską 
z  Francuskiego  na  Polskie  zniewagą  stanu  Duchownego 
przetłumaczył,  y  Królewnie  zmarłey  Siestrze  Króla  J.  M. 
przypisał,  pewnie  nie  na  ozdobę  J.  K.  M.  więzieniem  iest 
sześci  Miesięcy  pokarany,  księgę  onę  Francuską,  podobny 
pierwszemu  piecucb  spaiił,  Poiskiey  to  nie  potkało  dla 
sfuuaega  wz|^do,  tednak  SiadKic  ktiłryby  iey  ueynai 
fwntm^Oć,  a  pltheioi  wuftiaM  y  «ardid  M  tracić'. 


—  Braeht^'  Zoęhieę  «.  »  mmkamm  WSU.  (Hifsz.). 
lit  (ytole  dzhsMii  sioi;  2s  biactao  2ofli  ś.  •ń  dama  ze^ 
iozone,  na  nowo  potwierdzone  zostało  przez  Księdza  Piift* 
tli  Tylkfctegp  Biski^a  Knikon^skliRgo,  todziei  Księdza 
fraaciazlia  DyDonety  Legata  apoatoIsUefto;  i  ze  ustawy 
jAa  tezY  Mbozbńalwei  ttg!Dz  braot  wą  dawao  juA  ogtoBio- 
le  drakiMD,  aa  aMr#  wrfazfta,  za  Btaraatenstarsiego^Ka* 
flkaa  (Jnsta  PQiBiv^Uhgo^>  zgrtaadaefiiai  Anguatyauóar^ 
fBtfkt^rf^  łDośdehi  aa.  Mazka  Ewaagałł^ty;  to&  tii» 
dwtt  ttiniióe.  Oholi  awk^ecpa^  Kaptaia  wymieMoitfi  P.  War 
lealego  Cnfdzklieso)  WkaasercdOa  hnaclwa.  B^Uzhy  oni 
wtórami  pi8eafta<  te^st 

Arrt^  /^4m^  M^itęnu  i*  MBPmemamsktogiHda  Olm»vaniia,  M 

troceułęfn  pierwą%eg4f  tey  Panny  Sipięi^  u-  tucĄi0  O/fcąia  na 
Balickim  przeAnkściti  W  CciobrU  ąmiftiiana  (w  4ce^  osUt^M 
znak  druku  C.  2.  Lw.  Stadn.). 

Bezimienny  broszury  aator  (przypisat  Ją  Marcinowi 
Kazano  wskiemn  Kąsztehanowi  baUciiiemu  zeLMOwa  IG2S^ 
omieścii  ta  wiersze  na  cześć  biogosławionej,  ludowi  w^  cza* 

sle  processyi  na  garncnrskiei  ulicy  zebranemu  wydekla* 

« 

mowane.  Idzie  naprzód  dyąlog,  za  którym  dekiamacya 
trierszopisowa  następuje.  ,;Naprzod  Anyoiek  (są  siowa 
autora)  malusi  j^łoszem  wdzięcnyn^  a  rzetelnie  wymów- 
Dym  krzyknął: 

o  tei»ji^  teras,  t^ras^  9qaii  cbwajtf  (N|^ą. 
Maria  Magdalena  iegp  sa  was  prosi 
Mięci  fta  iejr  ti|  modHtwą  kaidy  stras  oinoii; 
Cą  t4  Ata«.4»btsf%  talku  a#U»#a^^ 
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W6t}-8tek  lod  westebaąt  gorąco  y  rzeki,  Amen  Dmj 
to  Panie  Boie.  A  zo  nfan  uś  drudzy  AoyolŁowie  rtecs 
aieU*'. 

—  Opisanie  krótkie  zdobycia  galery  przedmey^z^ 
Ai€xamdryiskiey^  w  porcie  u  MełełUny,  w  Krakowie  1628. 
(w  ćwiartce,  Warsz).  Marelc  Jakinowsld,  rodem  z  Bnm 
podolskiego,  w  bitwie  pod  Cecora  dosUi  się  do  Mieweli 
tareekiej.  Wsadzony  na  galerę,  dla  przewiezienia  ricbie 
z  innymi  włęzninmi  chrześcłanikieml  na  mielsce  prsesnar 
czone  niewoii,  zrobii  na  statka  z  dwoma  innymi  więisia- 
mi  takie  Polakami  (Stefimem  SzatanowsUm  i  Janem  Stoi* 
czyną)  spisek,  dla  opanowania  galery.  Jakoi  adat  się  za- 
miar w  porcie  wyspy  MetelUny,  a  Polacy  siebie  I  imych 
włęźnidw  oswobodziwszy  szczęśliwie,  przybyli  na  tt^ze 
galerze  do  Wioeb  w  miesiąca  Latym,  a  następnie  w  mie- 
siącti  Maja  do  Polski  się  (roka  nie  wymieniono,)  dostali. 
Czyn  ten  opisano  po  włosku,  zkąd  bezimienny  wytłoma- 
czyi  go  na  język  polski. 

—  Consensus,  w  Baranowie^  z  drukarniey  Andrzda 
Tiotrkowczyka,  Roku  Pańskiego  1628.  (w  8<^«,  ostatni 
znak  o.  3.)  Na  egzemplarzu  który  czytałem  w  Sieniawie, 
napisał  Czacki  te  słowa:  ,,Jest  to  drugie  wydanie,  amoie 
i  trzecie  postanowień  synodu  protestanckiego.  Pierwsze 
postanowienie  było  w  Sandomirzu  roku  1570  i  w  druk 
podane;  drugie  w  Włodzisławiu  roku  1583  potwierdza- 
jące postanowienie  pierwsze,  podane  Królom  Zygmuntowi 
Augustowi,  Henrykowie  Stefanowi;  trzecie  )est  niniejsze. 
Mieści  w  sobie  ta,  jak  ją  tu  nazwano,  zgoda^  czyli  Con- 
sensus, jalf  w  pierwszem  wydaniu  stoi.'*  Tyle  Czacki.  Do- 
kładniejszą wiadomość  lak  o  wydinio  dźi0«a  jak  i  o  zje^ 
idzie  w  Sandomirzu,  znajdzie  czytelnik  o  P.  Józ.  Łakaaze- 
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wicza,  w  piśnie  0  kościołach  braci  czeskich  105.  Wycbo- 
dstl  ten  KoDsens  naprzód  po  fachiie,  następnie  po  iaeinie 
i  po  polsko  (srobK  przekład  polaki  Szymon  Tarnowski, 
i  do  drogiego  wydania  z  r.  1502  przydał  go),  a  wykłady 
jego  czyli  Apologie  (jak  owa  wyi^y  pod  r.  1572  wymię- 
niona>  po  polsko  wychodziły  tylko.   Znowo  li  po  łacinie 
pokazywał  się  za  granicą  rzeczony  Konsens.  I  tak  wyda* 
nie  Heidelberskie  (typis  Yoegeitlanis  1605.  w  ósemce), 
które  jest  w  bibliotece  okręgo  naukowego,  ma  tylko  łt- 
cański  tekst.  Rzeczony  synod  zawiera  zasady,  na  które  sAę 
co  do  wiary  trzy  główne  wyznania  protestanckie  w  Polsce 
(aoszpurskie,  czeskie  czyli  braci  czeskich,  szwajcarslde 
czyli  kalwińskie,  Kelweckiem  niekiedy  zwane)  zgodziły. 
Idąc  porządkiem  ty  di  wyznań,  podpisali  zgodę,  swem  i  btaci 
swydi  imieniem,  trzej  Dozorcy  (tak  się  nazwali)  czyli  głó* 
wni  Soperintendenci,  Erazm  Gliczner,  Jan  Lorenc,  Paweł 
Gilowski;  z  których  dwaj  pierwsi  Wielkopolskimi,  trzeci 
zas  Małopolskim  nazwał  się  Dozorcą.  Idde  naprzód  sy- 
nod sandomirski,  zlewający  w  jedno  kościelno-poiityczne 
dało  Łotrów  i  Hossytów;  krakowskiego  synodo  z  roku 
1573  postanowienia,  mocą  których  wykloczyll  ze  swego 
grona  protestanci  Aryanów;  piotrkowski  synod  z  r.  1578^ 
Włodzisławskl  z  roko  1583,  sprawy  I  ochwały  synodo 
jeneralnego  torońskiego  1595  (o  których  się  pod  tymSe 
rokiem  powiedziało)  zawierający.    Oprócz  podpisów  Do^ 
zorców  są  teł  podpisy  Ministrów  (Księiy  protestanckich,) 
i  panów  polskich. 

—  Jana  Barklaiusza  paraenesiSy  to  iesł  napomina^ 
niu  y przestrogi  nowowiemych,  hsiąg  dwoie.  w  Krakowie 
1628.  (w  ćwiartce,  Warsz).  Łokasza  Górnickiego  syn, 

fiimm.  toi*  T.  In.  j^ 
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ikMgd  jfftyku,  i  podpistti  się  m  oieiE  jftka  Kanoaik  wiles* 
«ll|.  ^  min*ij9ki,  «  PrtłMwa  Księsfci  tMdstes  Sekretarz 
l^R^w^ki.  W  ęn^mwie^  4o  c^tefaukA  •świadcta.,  ,Jte 
pntę  tę  po^jąi  (Ha  Indm,  którzy  albo  iiic»  albo  mato  zmąją 
8iQ  i^  teciaskion  gónym  jęiykiefa,  W  jakim  ta.  dziaia  aapi* 
aaM.'^  Więcćj  oii  piza«  tę  pracę,  Msłuiył  się  laswMii 
pfteieaiiictwn  wydaalam  z  rękopisu  pośmitrtMgo  dti^tm 
oaffa  swojegOi  S^eićdtifssiąty  piąty  rok  iycla  lici^yi  sabi* 
Wtedy>  gdy  wydai  owę  Ikrogę  do  iupełnetf  wolnMci.  Był 
la  taa  ccao  Daiekaiiesi  Warmijskim. 

-^  Contradifkctia  abo  przestroga^  przteitoko  inforwta^ 
detprM^z  StanwycH  Cechu  XioliMkow' krakMc^k.  w  4ntk 
podan^h  owMzem  umelkim  dianom  m  hipowmmiu  ssiota^ 
Wtbra,  j/  Ut^mjdów  roĄWkaityah,  stkodUwep.  Na  oir^mę 
wmmnnoM  ieifmęgjj  Złoinm^,  od  Złota  (tak)  Mitszozumma 
^^komkUigo.wifśiiami.  Zwyrminifmpozu>oImtmiRewixe^ 
row.  W  Warszawie,  dnia  2i  miesiąea  Upea^  Roku  AiiiaŁ 
i$3&  Siadaiipćwiartkowftbro9^iira»  ktdrą  w  bibL  zakłailK 
OisaL  ciytafeai.  Tytoi  wakazi^  coby  tawiaraia.  Odpa- 
wMsiett  na  tp  aakaffioai  bnoff  wą  aast^oMoą: 

-T-  RępUkot  prz»  Utarszjfck  Cechu  Ziotmeaegp  ftr«> 
kowikiegoi  Wufltma  pnpdukH  Co&dstadike^e^,  Na  znie^ 
ąfmiei  ztegę  udąma^  ff  ^^  ^tf^Fonę  nieminnoici  ZtoteaAo«? 
Krąk^uiskkJ^  od  jednego  z  mtod»xif€h  MMrziow,  z  ramkom 
ipr,jtm<9i^^i  do  w$zttfi0toks  Skmow^  mepnjfstoifnie  uda!- 
nych  y  osławionych,  %  strony  robot  od  nich  wychodĘąoifieh. 
iąkcAn  RzeezfiposftoUkp  wszysMey  sMkodUmyck.  Za  po- 
ĘWatęmem  Urzędu  Duckownego.  WKrakowse^  ta  £kmkm/f^ 
ni  FręMiszMa.  Ce^fanęge  168&  Oprte«  ^tiila  zawlnra 
brosza*  ta  (czy  taiem  ją  w  bibL  zakiada  OaaaliMŁ)  pięć 
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ćwiartek ,  w  kMrjnch  tktii  słotnicty  krtMwfeU  ikMli 
swoje  uitewiiiDieile,  i  fttsam  tli<hi4rrtego  tttt  w  Hm,  Ii 
w  fobotMh  swoich  dottlesiywając  kraMCtfW  rtfliyc^  fat- 
soBfe  pneztD  złoto. 

Mrotestma  p^lsUeg9  Ti0z§sf  zgubą  grotąo.   Żś  dotwb^ś^ 

nśem  ifitarssifch.  w  H^arssmrtf  n  J&na  IRóśsou^.  ft(Au 

1628  (w  4''^  BBak  E  2.  Sieft.  t  w  blM.  Mkłado  Oswif ftsk.) 

Auter  tćj  brosEury  nidwi,  ,,f  e  koniec  (tta  słę  tomiHlłit 

«eO  jego  książki  jest  wyiORSać  nfedorztctneśi  on^  stlirlj 

pnypowieM  ^^Nienądem  Rolska  stoi'';  gdył  tyli»»  dudtfW 

słydi  wpiekłe  rzeczpospw  ciągle  tttertą(hiąv  jest  1  liędsiew " 

EoBiena  więc  jpekazać  w  f Ifclu  osfęf^tdi:  ,,ift  jeŁeH  M^ 

powsBecłine  zie,  te  jtel  seaiokiłMt^,  im  bok  lie  «isuttie, 

wtedy  Bft  próSa*  będą  Polacy  ro^Hnwiat  o  poprawie  rsąf^ 

da;  bo  będzie  to  gadaafaa,  b^ale  mowa  bez  skułko.  Sa- 

BthibsCwa  (aiiwi  dafój)petDO  jest  w  kaldym  złym  f  ządfełe» 

jest  go  więc  i  w  Pałsce  wiale>  gdzie  obywatele  ta  pry  wataaii 

się  ogaaiając  y  wczasom  sixdęit,  o  rzaezypospolitey  mfełb 

mysią,  aa  Peaa  Boga  watyticę  iey  pieczą,  spuezctaią,  który 

praacia&  bf ogoftiawtatotwo  swafe  temu  tylko  Krolestwti 

abieceie,  którego  przefołenl  czDtą  o  sobie  (czawaią  nad 

sobą),diu|^  iiętMiTadulą,  pozao  iedzą,  rafeo  wstaią,  fflier- 

*aie  posiłku  ały  waią^  aa  wieczoraycb  baokietacfa  aiedosUh 

daiąc,  aby  0ę  aasaiatrz  aa  iolka  aa  wota  nie  gotowali*. 

Tegoż  r.  Znie$ieme  oirony  CoUegium  PP.  ^otMnth 

Jetm  w  Krakowie.  Stanem  Korotinf/m  nu  Seęmie  fVdlni/m 

Warstmwskśm,  Bfflm  Pań$k.  tCt8  (rzymaką)  zgrófnuOi^ 

ngm,  do  przeezęiuniu  podane.  Z  przydatkiem  niektórych 

pmtklow  do  nowego  GraUM.  «9  Krak.  w  drmk.  Andri. 

Pioirkowcz.  leas.  Jest  to  «4pewledź  Uni wemy tetu  aapiaUh 
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•fiwijąoe  w  eteoile  Jeraitilw.  ODuefko  wćwiartee,  oste- 
tui  suk  draka  X  3.  Csytałen  je  w  Warss.  a  p.  Kra.). 

•  R.  162B*  Prognosticon  albo  zalecenie  cielieMcia  noro- 
dttwego  narodu  żydowskiego  Na  ten  nowy  rok  1629. 
Przez  Dawida  Origaniusza  Mątkematika  z  Pragi  (€ztery 
ćwiartki  nieliczbowane  mająca  broszura,  Łw.  Kiodz.). 
Drzeworyt  wyobraża  wiepcza,  pod  którym  podpisam: 
w  Pradze  prasowano  (tak)  w  Miejcie  starym.  Na  adwro- 
tń^  atronle  tytafu  jest  drzeworyt  dragi,  wyobraiającj 
łydowską  rodzioę  złożoną  z  młodego  mężczyzny,  z  sta- 
rego żyda  i  kobiety^  która  bieiy  z  miotłą  w  ręko.  Nastę- 
pqje  samo  dzieło  z  trzech  złożone  ćwiartek ,  w  kt6re& 
róine  pociski,  w  wyrazach  grabizmu  pełnych,  rzaca  autor 
(pod  zmyślonem  snadź  nazwiskiem  Origaniosza  tu  wystę* 
pojący)  na  Żydów.  Między  innemi  mówi  „O  przeklęci  krzy- 
łownici  Boły,  tyranowie  y  Kato  wie  Krzescianscy,  ir  (nihr) 
gottschendichle  blutkunde  (za  Bluthunde),  nie  mając  ICro- 
lestwa  swego,  tu  z  nami  mieszkacie,  z  nas  się  dobrze  ma- 
dę, a  wżdy  nas  smierduchowie  smrodiiwy  w  nienawiśd 
macie,  krew  krześciańską  przelewacie,  y  tak  w  boinicadi 
waszych  przeklinacie,  gorzey  nizpogany  które  na  świecie'\ 
R.  1630.  Glos  Anonyma  Ewangelika  do  Króla  y  do 
Stanów  Rzeczposp.  na  Seymie  Anno  1631  zgromadzo- 
nych^ o  wydanie  mandatu  J.  Kr.  Mci  z  Cancellariey  Ka^ 
ronney  do  mieyskiego  lubelskiego   magistratu  przeciw 
Ewangelikom^  y  o  despektowaniu  Ewangelików  z  nabożeń' 
stwa  idących^  które  sig  było  tamże  pod  Trybunał  An$M> 
1630  zstalo.  Broszura  ćwiartkowa,  którą  w  Dzik.  czytałem. 
—  O  Przygotowaniu  się  do  przeszcia  szczęśliwego 
z  tego  świata^  przez  pobożną  Śmierć^  do  żywota  wieczne-^ 
go.  Nauka  krotka-  Przez  Kapłana  iednego  Sodet.  Jesu. 
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Z  doMwakmem  PrzUaimifch  wydana.  Roku  htńsk,  1 680. 
W  Krakowie^  w  Drukami  Andrz.  Piotr kowcz.  J.  K.  M.  7f- 
pogropha.  Broszura  w  Asemce,  prtfcz  tytnfa  stroaic  18. 
Btjąca  (ciy tateD  ją  w  bibL  sakteda  Ossoł.)*  W  csęśclach 
dwo  pnechodzi  w  ni^j  autor  rzecz  do  roztrząśaieida 
wziętą,  socho  i  trywialnie  wywięzując  się  z  zadania. 

—  Relacya  abo  krótkie  opisanie  cudów  niektórych  y 
dobrodzieyrtw  przednieyszych  B.  Stanisława  Kostki  Sóc. 
Jesu.  Z  proeessow  w  archidyaecezyey  Gnieznienskiey  y 
Łwowskiey  takie  Biskupstw  niektórych  w  Koronie  tey  czy-^ 
nionyck.  w  Krak.  w  druk.  Andrz.  Piotr  ko  wcz.  1630. 
(w  4^,  stronic  72.  Med.,  Jocher  in.  454.  Ją  zna).  Cuda  ta 
opowiedziano  od  rolco  1621 — 1624,  Jak  się  one  porząd* 
Idem  lat  wydarzały. 

—  Seiezka  do  nieba  przez  3.  stopnie  iywota  ducho^ 
wnego  1630.  (w  ósemce,  A.  3.).  Broszurę  tę  czytałem 
w  Sieniawie  i  w  bibi,  zakłada  Ossol.  Licha  ta  ramota. 

—  Żywot  S.  Władysiawa  Krala  Węgierskiego,  Po* 
boznpm  Nazwanego^  wyiely  z  Kronikarzow  Węgierskich 
y  Polskich  j  Antoniego  Bonfiniusza,  Miehata  Kitiusza^ 
Marcina  Kromera^  y  inszych  pisarzów,  Jana  Długosza^ 
Pelbaria  lemezwara^  y  Erazma  Biskupa  Płockiego, 
w  Brewiarzu  swey  Diaecesiey  etc.  Zyt  około  Roku  Pańsk. 
1040.  Kwoli  Naiasnieyszemu  Władysławowie  z  Boiey 
losfct,  Krolewicawi  Polskiemu,  y  Szwedzkiemu^  obranemu 
Wielkiemu  Carowi  Moskiewskiemu^  Smoleńskiego^  Sieuńer* 
skiego^  Czemikowskiego  Xiestwa  Administratorowi,  Krot- 
ko wypisany^  przez  iednego  Kapłana  Soc.  Jesu  (Ugniew- 
skiego  Szymona  z  Mazowsza?)  Roku  1630  July  30.  Bro- 
szura ta  ofimioćwiartkowa  zaraz  na  tytule  rozpoczyna  iy- 


wat  ś.  Wiadyiława,  ktdry  po  prosta  csyttą  opowkido 
poiflcsyzną. 

—  Lekarstuca  kamshie  prmwdzmie  doiumdegame^ 
Bmrzo  potrzehne  y  pożyteczne.  Przydam  $ą  kttmm 
csenśm  Komy  y  insze  rzeczy  do  te§o  neUeŁąoe.  Ttrmz 
wo  z  Wtęzktego  ięzyka  na  Polski  zpUnosdą  praeio6em9. 
Przez  Pawła  Wiocha  Guczona  fla  Druku  podane.  1030. 
(wnałij  ósemce,  ostatni  zaak  druku  2>.5.)  Podano  w  tm 
dziełku  weterynaryi)  końską  z  receptami;  i  sposM  ćwicze- 
nia czyli  ujeżdłania  koni.  Stora  ręka  na  egzemplarzu^  kt^ 
ry  w  Korniku  czytaiem,  napisała:  ,,Kto  często  odprawia 
drogi,  a  raz  y  drugi  z  konia  zleci,  nauczy  się  ink  p*tca 
lepiey  siedzieć  na  nim,  choć  tey  ksiąsiki  nie  będzie  ciyteł.'' 

—  Piesfi  o  s.  Rozaliey  pannie  z  rpdu  Mrotaw  Sjycjh 
Uyskichy  na  Cuisguime^  y  Retach  Xifinie^  pustelmczce 
iycie  y  pogrzeb  iey  dziwny^  wiadome  czyniąca:;  prieeim 
powieUrtu  morowemu  patronce,  w  Krak.  w  druk.  Amśrz. 
Piotrkowcz.  1630.  (ćwiartek  10.»  w  bibL  zakiadu  Ossol. 
tzytafem).  Po  pieśni,  następuje  hymn  z  modlitwą,  akt 
skruchy,  I  przepisy  duchowne  jak  się  czasu  powietrza  mo^ 
dlić  aaleiy.  O  życiu  ś.  to  tylko  na  tytule  powiedzinao,  Łe 
w  XI  wieku  znaleziono  w  SycylU  ciało  jćj,  ie  roku  1630L 
dnia  27  Lipca  część  jej  zebra  przywieziono  do  Krokowa. 
To  prawda,  ale  i  o  to  pewno,  ze  daleko  wcześniej  (o  cxam 
n.  336.  tego  dzieła,  tudzież  p.  Wójcickiego  Stare  gau^ 
i  obrazy  IV.  298.  pordwnąj)  ś.  Rozalią  u  nas  znano,  i  pin- 
inl  o  niej  śpiewy wano. 

R.  1631.  Droga  zbawienia  do  zpwota  toieeznego 
prtez  uważanie  Końca  tego;^  dla  którego  Cziowiek  i$et 
od  Pana  Boga  stworzony,  i  t  d.  przez  iednego  Kapłana 
Socieł.  Jesu  wydana,  Roku  Pańsk.  1631  w  Krak.  w  druk. 


Jndrz.  Piobrkmcik  (w  mMi  tetmce,  sflrouic  h%).  Liche 
lielM  inikaFfUdli  pomyftk  cfoMko,  kUlre  n  cttery  «sf^ 
lei  p«4xitiii  beEJnłeimy  j«go  ukiadMs. 

^  K^iwifia  mfeloffntMła  w  Korabiu ,  ^arośj^tay  i» 
Khifnocie  Korom^uitiky  P0Ukkyi.  Wy^twurioTta  przeciwko 
tmtateMnągt^  świotm  samieswimy  takie  śnmrei  Pii^^Oih 
my  na  wanołnoiciom,  (tak  za  nawcUnoimom^  lub  i2(raro« 
tikoimm)^  Dla  których  godney  a  ekitalebney  pamięci, 
%  Skmzyó  Je^  BUe  P.  Shrein  Kazimierz  Stoneeki,  %  to^ 
goi  Korabia  wyjHidająo,  w  grób  tmutny  W9łępufe.  Gwolf 
^itaMomiku  na  tył  (tek)  Bottcicy  bespiecznemu  thtmog& 
Oonmkh  Mić  PF.  z  Sionezyc  ŚłoneGkicKpPzozstatectsH^io 
fi  łrwahśó  Siawty.  rmśmiertełney:  a  Rodzicom^  zaioMyck 
vf'izędtiu»ieiei/i  moity  pom»M.  Od  iednego  zakonnego^ 
prmod^wie  zycztaoego  ucs^ynmm  y  podana.  Roku  P^ 
1631.  W  Wmnfmm  to  Drukarni  Jana  Roooowskiego^, 
Kriok  db  tk  Jypograpba.  Ho  ku  Pamk,  l€31.  Broszura 
OiWfilui^wa'  (w  egzeapihmi  iierkodzoBym  oi  początkom 
Oyfaaa  aydeomle  w.  biU.  zakiadu  Ossol.,  sygii.  i«^7.)  na 
ffttift(?).  po^aMoM^  a  których  kaaia  jakową  pamiątko^ 
ll«ii<ms«(izykft  wyfa£a.  Oatataitai  z  porządku  aiadmnaata 
INIiR)  opifląjfi^  miefć  jeso,  aauwrałyfa;  to  o^Parkadi: 

Sslachetny  Marcin  z  Slonczyó,  miał  dlago  łaskawe 
Te  panie;  leci  mu  teras  są  barzo  nie  prawe, 
Ki#4y  «  najpommieyrsiyia  wieko  kwttiąeagfli* 
Znoszą  z  iwiata  skracaiąc  przędziwa  8Woie|;<K 
Jadowite  boginie  y  prawie  szalone. 

Trudna  awte«Eir^  kky  slę^kiftdy  aiat  podakteał  kra*- 
itimi  rozom  ząipuiwai  kwbkU 

R.  1632.  PrauHŁ  y  przytoileio  od  Nmaan*  Krohu>  lok 
Mos,  Pokkich  y  Vf.  X.  U  nadane.  Obywatelom  Korony 
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pohkky,  y  ff.  X  £.  reUgiey  gruAi$y,  tb  iednóid  z  i.  ko^ 
ieioiem  rzymskim  będącym.  Przez  hraehbo  wMeńMkm 
przenahDtęfszey  Trayey^w  Jedności  i.  Cerkicwney  będące 
na  iwiat  wydane  Roku  Panek.  1632.  (b.  m.  łecs  zapewne 
w  Wilnie.  Inaczej  według  p.  Kraszewskiego  przywodzi  Joch. 
in.  356.  Icsztait  arlcaszowy).  Egzemplarz  Icompletny  pe- 
•iada  bibl.  oicręga. 

—  Jakoha  Roussela  Krala  Szwedzkiego  taiemney 
rady  ConsiUarza,  i  do  najasnieyszey  rzeczypoepoUley 
poUkiey  Poeta  wielkiego  list  do  rzeczypospoliłey  łey  sta" 
now.  Roku  pańskiego  1632.  (Warsz).  List  ten  pisany  jest 
w  Rydze  dnia  1  Stycznia  1632  rokn.  W  nim  Dsprawiedli* 
wia  poseł  politykę  Króla  szwedzkiego,  tłomacząc  przed 
obywatelami  polskimi,  na  seymiki  zgromadzonymi  i  zfam* 
tąd  na  sejm  walny  do  Warszawy  posłów  wysłać  mający- 
mi, postępowanie  swego  pana.  Pod  względem  sztaki  dra- 
karskićj  jest  ważny  ten  list.  Wyciśnięto  go  bowiem  w  po* 
lowey  prasie  szwedzkiey,  dziwacznie  i  z  rółnemi  znakami. 

—  Dyalog  o  compozycyey  w  r.  1582.  Miesiąca  Sćsr- 
pnia  w  Krak.  1 632.  w  ćwiartce  wydana  broszura,  zawiera 
rdine  kwesty e,  które  roko  1582  załatwiano  na  sejmie. 
Posiada  to  pisemko  bibi.  okręgu  warszawskiego.  Bliinzą 
wiadomość  o  tem  dziełku  poweźmie  czytelnik  z  artykołn 
Mikol  Dobrocieski. 

—  Swiąfobliwa  pochwaia,  którą  X.  Ludwik  Ludowizy 
odprawowal  w  kathedrahym  Bononskim  kościele  przy 
poświęcaniu  Kaplice  s.  Ignacego,  z  Łacińskiego  na  Pol- 
skie przełożona  od  iednego  tegoi  Zakonu  Societ  Jesu 
Kapłana,  w  Krakowie  1632.  (Warsz).  Ledwie  2e  nazmian- 
kę  zaslnguje  to  pisemko. 


i«7 

święta  Cerkwie  Wsehodniey  i  ZaóhoJMey 
ed  poeząłhu  wiary- s.  Kaiokckiey  óhfkUe  rotkrzemiona 
wruekie  kraie  etezęeiiwie  jismwitah  przeciw  ekff^ioi 
Sgnapis  nazwanemu  nawo  wigetawiona  Boku  lS33w  b«JB. 
,  lecz  zapewne  w  Wilnie,  w  lisztaicie  arkusza  będąea  lvo« 
ttdra,  w  bibL  okręgu  warsaawsk.  zBqioJąca  się.  Zna  ją 
iodier  IIL  5S8. 

—  Nmrt^y  smieze  abo  MelMa  pewna  %Ifiemiee.  2m  4d- 
ndąim  feriw^ij  od  fiufiawa^  do  Ce$arpa  Je.  Mci  w  Boku  Panek. 
i032.  Dnia  4  KwieŁnia^  Papu  BogUr  ,na  czcić  y  cAwałf,  nam 
Kaihott^ąm  y  Kościołowi  i.  na  pociechę:  a  Bjeretykinn  na  wąjtC" 
Jaką  ńańdf.  Drukowano  Jtęku  PaM^o  i^2. 

Nowiny  te  wyraioae  kntaf tem .  di|ai<a«;(ycb  tV^U 
składają  się  z  doniesień  z  Rzynm,  Wiednia  i  t  p.  didaini 
czjmioiiydi  o  postępie  wą)iiy  trzydziestolataićj,  ktdra  wła- 
dnie, aa  korzyść  Aastryi  priecbykiia  się.  ^Wszyttkiffo 
wraz  z  tytułem  jest  ćwiartek  cztery,  ktore>  w  UWłotace 
aakładtt  OssoL  ciytatein. 

—  Porządek  na  Seymie  Walnym  JEJekcyey^  en^dzy  Hfar* 
Cfueeą  a  Wolą,  przez,  opisane  Ar^kuły  do  ęamego  tylfso  AfUa 
Elekcyey  naltiące^  uchwahnąf  y  postanowiony. .  Boku  PąĄsk. 
M.DC.  XXXII.  Dnia  27  Września. 

W  kształcie  ar  kasza,  na  24  stronicach  wydrukowana 

broszura.  Czytałem  ją  w  bibl;  zakjadu  Ossol.  Dragą  p.o- 

dobnejze  treści  z  r.  1^40.  na  48  takiegoS  ksztafla  wy- 

dmk^owaną  ^^i^onicaph,  czytałem  tamże.  Obiedwie  stanowią 

wazaą  akta  polityczne,  jakich  dotąd  ptomieąpiclwo  pojmie 

iie,saamaio. 

~ DeclaraUa  memertaiu.eawrtitantiey,  yproęessu  oka- 
dęmiey  krpkemsU,  (tak)  mfedzy  etany  ker/spne ,  dnskiem,  podih 
neyoy  podczas .Inierregni  Bąku  1632  a  pn^iym  zaraz  ffR^* 
jbitf  memorialtście  Authorowi  tegoż  memoriału. 

pinuBK.  rouK.  T.  ni  |g 
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.      <W  ^l«rt«e,  ostatii  iMk  dnikii  B.  lU^  Watat.  Kri.) 
•dlptwlait  M  4iłeiko  Nąjttiiewlcu  £4W9tM  PrMkMm^ 

r«a  bfim  papMIdęj.  SkMnplan  4attka  ałateni  barito 

•^Prsywiadt  pti  tyaiie  raUm  P.  Łakaaiewtoi,  w  drit- 
le  o  kościołach  braci  czeskich  121.  piseioki  Dódwhtujfa 
jfyil^derMity  s  ^mu>  U^rt^iM§^  i  i.  d.  praeirtwk^  Kon* 
federai^  staatfw  t  r.  1973  «ryd«tte,  ItMrego  aie  uttn. 

^  Pr%Hitoffi  d0  smmitBttta  naieiące  od  łeineffo  initMultka 
^^c%p%tśff  wpdUMj  PF*  WtUAóiik&fn  nuEitkcy(f  %jfTOfttad%oftgftip 
jf  drugim  kiarnp  Itbetmn  ^foetm  inałą^  na  TYybunaiadk,  Se^^ 
Hek  tf  Sfijfmoeh.    X&  pa99p»lmiem  ur^fcAi  ŚKch^wnego  Roku 

(W  4ca,  Mak  ^3.  tny  naijrwjadafm  raka  wyarto  lo 
9iaeaik».  Wydania  agłądaiem  w  Medyce  i  w  błbliateee 
timcga  ninkoiwago).  2  f  owadil  wyłatej  •iwiaCy  pnenm- 
gali  aa  poblicznych  obradach  pralestanti  SasianaaBy 
Yi^eta  dicąc  cfiijaitaić  w  tern  paMW  kaMlidoch,  jak  za 
ff awatti  kośeiola  awego  obstawać  mają,  dat  im  pięć  prze- 
stróg, zpogrolką  tymkterzyby,  pratro  i  porę  do  tego  ma- 
jąc, chcieli  na  majątku  lub  stawie  tiszkodzić  w  czem  da- 
cbowieństwo  rzymsko-katolickie.  Joćh.ll.  361.  krOciuchno 
tytuł  dzieła  przywodzi.  Snadż  to  drugie  wydanie.  'Pierw- 
sze wyszło  podobno  pod  tym  tytułem: 

Uwagi  potr%elnt  do  pt%iiśirOffism/intenia  Wiernym  Ckrpitu^ 
imt/pny  a  łotfa.  tatiiiz^  $  . 

—  Pfiko  P.  Mary  eg  abo  spoiób  oddawania  «^  B.  PoMfś 
Mtrgeg  M  MfgfV  MnMMte^  ^  fjMMe  śS8t  (Waiez). 

Bcłetko  to,  jUk  tuń  aa  ty^tale,  aebrait  beaimleaiiy  m- 
Icoaiflk  zgromadeeiiia  ieztisowiego  a  rdlnydi  Itacifekidi 
pieśni  i  pism  Doktorów  nabożnych.  lest  poprzeplatane  Ta- 


dMiBi  wler^i^kaml^ »  IiMitcIi  je^toi  (na  stroalry  74  wak* 
tttimj)  |in]ff aczam: 

Które  panna  powiiata: 
H^ce  I  BOf*!  SurifEalay 
Mówiąc:  Hyhu,  uliąf luiipji 
Vei,  jak  Nle^oUOk  sw^tMMiy. 

Są  ta  ustawy  albo  nabaieftstwa,  kMre,  jak  pawiedzia* 
BO,  niewolBlcy  Panay  Haryey  zachować  i  odprawawać 
mm%  tudsleS  jest  eaie  nabazeństwo  de  tejże przeBąjśwIct- 
szej  Paaay. 

R.  1633.  Lułnia  parnaśka.  PśUhdff  daweipem  slro* 
tona.  Bezknteaay  lob  bezlmiemi  z  Hcisia(}'Bła  wterszokle- 
twwfe,  ułożyli  pieaia  aa  wesele  Jana  Kazitafna  ze  Zaifgro* 
da  Stadnickiega  I  IzabelH  z  Bosiatynia  KallnowskteJ  Sta^ 
rościanki  kamienieckiej,  i  takowe  przez  Saiauela  KaHaoW* 
sklego  brata  zaślubionej  oowozeficom  eflarowali.  Qazgra- 
aina  ta  jest  uderzą)ącym  dowp^ęw  aięuko^twa  twórców 
}€}.  Mówią  oni  w  prztanawie  „a  CyDłaaaa  iedayni  z  filozo- 
fów Stotcos  zwanych,  który  gdy  qic  Koryothu  Panowie 
wyprawowali  pri^eciw  qiepr«xi*<lQt(UD>  tacMiąc  aię  w  becz- 
ce dawał  im  nanki.^' 

—  D%ieio  pod  iffłułem  poUiyka  ho%a,  R%ądf/  Chryi$tuiowe 
pr%e%  Francii%ka  s  QtĄetoedu  Wilte^ąs  Kmcąlerę  %  ąąkonu  i. 
JakobOy  napUane  %  hiszpańikiego  na  polski  ię%yk  prze^oSj^ł 
Jmun  Jber$ki  %  .^iiAftiyyiy,  i  nydW  iMm  FąsiM^go  i6S3. 
\»  wyraitmia  aiłajMa. 

Daieilio  ta,  którago  tytot  taacaej  dą}a  Jaeher  \l  3M. 
i  (tamże  616)  wyciągi  przywodzi  z  niego,  czytałem  w  Kor* 
bMui«  Nie  podobna  odgadnąć  zkąd  i  ktoby  byf  ów  Iberski, 
csjr  byf  IfiaipaBem  spolszczonym  czy  Polakiem? 
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Boieffo  Ciała  ipiewaią.  Takimie  wiośnie  rpn^em  fneibama- 
c%one^  iakie  ie  niegdy  napisał  S.  TAamas%  %  Acuinu  DołUor 
Anyelski.  w  Wars%awie  w  Drukangi  Jańu  Roikowłkiego. 

W  matej  ósemce,  karty  nieliczbow^ane.  Ostatni  znak 
draka  A  5.  Koro.  Na  koaca  jest  prosa  ^,flsodlitwa  s.  Au- 
gastiaa,  temaz  nabożeństwo  srtiii^ra/' 

—  Wykład  Ul,  Re,  Mt^  Fa,  Sol,  La.  Politycznie  opisa* 
ny*  Cracotiae  Anno  Domini  1633.  (Czytałeś  w  biUiot. 
Załuskich).  Bezimienny  tej  broszury  autor  wydał  ją,  (j^ 
zprzedmowy  do  „panów  Mazykow*'ucz>'nioDej  widać)  w  tym 
celu,  ażeby  wyszydzić  śpiewaków  kościelnych,  którzy  za- 
aiedbąjąc  się  w  sztuce,  wrzeszczą  ^osem  niemiłosiejnie 
i  i.  p.  Naśladując  czyii  raczej  przedrzeźniając  trzecią  sa- 
tyrę Horacyuszową  księgi  pierwszej*  wyszydza  w  koace* 
ptacb  płaskich,  tak  zwane  ganmy  (gamy).  Naprzyktad 
przytaczam  kilka  wierszy: 

To  naygorsza,  co  na  glos  wszyscy  powie  dają, 
lie  Muzycy  w  gt^błe  krty  miary  nie  mają. 
Nie  tyllco  co  na  chwalę  Boxą  ai^  stosi^t* 
Bądi  y  pełną  wytrząsnął^,  gardła  nie  iatąje. 
By  mu  się  y  rospuknąd,  albo  y  zgnić  miało, 
Az  kiedy  inz  nie  sstalo,  ledwie  się  poznało. 
Ta  ich  sztuka  wymawia:  Ze  aze  yocaii 
Nie  przystąpią;  Ale  tez  az  nsqne  rogati. 
To  tez  lament  y  częsty  w  tym  Rlawisie  Bemi, 
Kiedy  uszy  śpiewakom  trzeszczą  więc  o  Semi. 

—  Cołłoguiam  Jmuma  Kmśtta%  CMśtm^ki  MagiHrała.  (tak) 
W  którym  rad%i  sie  Szymona  Towar^pęsug  twepOy  cnego  sip  na 
śtrteeie  łych  cnasihe  iąć  nm^  panśemai^nmsnkoim  nie  plagwiie. 
Cracaoiaey  Anno  Domini  i699. 

W  katalogu  puławskiej  biblioteki,  w<Sleaiawit  będą- 
cym, czytałem  tęz  saoę  saadi  browarę  pod  ty tiile»  tyaa: 
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Mćmmśwm  Hmmmt  tmMm  %  GMęmkś  MąfMrmia  mkłorep 
rmdtbi 0ie  SKgmamtt  imom-wffmka  sweg0,  eiteif^Hęnm imieeie ipćA 
en^MW  iąó  mm  petUewai  mu  9%koia  nie  plaguie.  Kiwp  fe  łmk 
wmaemąty  polUewang  firammek  opisał  /..  Crmemfiae  mtm^  /..  im 

Miaiuzby  to  być  drugie  wydanie  brossary  reecunejf 
Wedfog  pierwszego  tytotu  napisaf  to  dziełko  jakiś  J.  C.  Ł. 
sa  wzór  wiiąwivy  Rybafta  starego,  i  inne  tego  rodtaja 
ramoty. 

—  SpAamia  akiaw  rownayiych:  Kiore  się  pr%9  %alotaeAi 
weg^aci,  bankieiaeA,  poffmebackj  v  iym  pmtobnfch  innych 
MsiamacA  iwieickick  odpranDować  9wykiy.  w  Krakowie  w  dnu- 
kmiti  Marcina  FiUpawskiego  1633. 

Liche  to  dtietko  coby  zawierało  sam  (ytnł  wskazuje. 
PrsypadsBy  ono  bardzo  do  smaku  ówczesnym  Polakom^ 
miało  cztery  wydania,  które  wskystkle  wyszły  w  pomie* 
nionej  drakorni  w  latacb  1640.  1655.  1680.  a  które  ja 
w  Sieniawie  czytałem. 

—  PoH%ifkowanie  Bi^u  %a  ia$kawe  morowe  karanio* 
W  drukami  wdowy  i  dMiednicow  Andr%.  Fioirkow.  if33. 

Broszurę  tę  czytałem  w  Diikowie. 

—  Mowa  Jer%ego  Ossottnskiego  Hrabie  %  Tęc%yna  Podr 
skarhiego  nadwom.  koronn.y  Bydgoskiego^  RikkskiegOy  Ad%el' 
ekiego  Starosty,  ktarą  miai  w  pałacu  na  Watykanie  dnia  6, 
Grudn.  R.  P.  1633  gdy  imieniem  WladiMlawa  IV.  Ojcu  i.  Ur- 
banowi YIIL  po8ius%efistwo  oddawał,  %  łacińskiego  na  polski 
Jf%yk  pr%ełe%ona  pr%e%  Jana  Cynerskiego  IłacAtamowius%a, 
mmUt  wymooł.  9phiilo%oph.  JMciora^  wsłfiwn,  akadom.  krok.  wy^ 
mowy  Profeu.  w  Krak,  w  dntk.  Frome.  Co%. 

(W  ćwiartce,  sygnatura  od  tyłu  począwszy  A — ^B  S.> 
przypis  »,Cbrzysztopb,  Bałdwinowt  z  Tenczyaa  OasoUaak. 
synowcowi  Jerzego  OssoL"  Czytałem  \ą  aMWę  w  bibliot 
Mkfado  Ossoł. 
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śśę.  Pasttm^Uma  ad  Ich  Mei  Pmum  Commi99»ętem  % 
Mm-anmej^,^  na  imifio  ś/Jm^  CJkr%HHBim,  mtUkuitM, 
Krakowa  na%nac%onych.    W  Krakowie  w  Drukarni 
FMrJmtC9yka  Ttfpognąfkm  /,  if.  Jf, 

Dzieio  w  ksatałcie  arkusiowy «.  Pmdfttatal  pMarko^ 
ssek  oznacswy  literą  B  3.  Jest  to  Dtifer  wiiiy  pooMik  da 
historyi  handlu  w  Polsce.  Rozwaiaiem  go  w  bibliotece 
ukiada  Ossol. 

—  Siawnj^  wia%d  do  R%pmm  Jainie  Wiehnoinego  Fmm^, 
U.  Af.  P  Jer%e^  OwśoHMcieco  Wielkiego  PoBia  PoMtifm. 
%  Włoskiego  na  polskie  pr%ełłumaczonjf,  de  data  S:  Decem^^ 

1633.  Ćwiartek  citery,  ogk)dałeni  w  bibL  zakfado  OssoL 
S&cxeg6łowo  opisuje  ta  broszura  pocbod  obrzęda  poeeK 
•kiego,  wyrałoay  na  tytule  krtfciocfajM; 

—  Nowiny  z  Moskwy  krótko  y  generalUer  zebrane. 
Ważna  do  dziejów,  bez  tytułu,  w  ćwiartce  (ostatnia  znakiem 
J9  3  opatrzona  jest,)  wydana,  a  wblbl.  zakiadu  Ossol  ode- 
mnie  czytana  broszura,  opowiada  w^aine  r.  1633  zaszłe 
zdarzenie. 

B,  1634.  Nowiny  s  Moskwy  abo  Woła  %  Traciaiow  y  Con- 
suity  Panów  radnych  %iemie  Moskiewskiey  w  Mieście  Slołecn- 
nym  r.  1634, 

(Czytałem  w  Dzikowie  i  iire  Lwowie,  trzecia  od  końca 
ćwiartka  ma  znak  druku  D.  3,  im  odwrotną)  stronicy  ty- 
tułu jeat  tredć  ułożona  wier ssem:  siuna  brosaura  jest  |W* 
zą).  Kiedy  Seina  wojsk  aoioskiewskicb  Hetmana  obległiiy 
w  SmoleAsku  Polacy  znieili  do  aatr^ęto,  wtedy  otacsający 
Cara  panowie  mieli  mu  rdiae  dawać  rady.  Te  jakoby  pod« 
sf aebawscy  ktoś,  podał  do  druku. 

—  Z  Moskwy  nowiny-  iako  woysko  ws%yiko  MosUemsUs 
wedle  iracłaiow  y  condUiy  w  pierwszych  nowinach  dntkewn^ 


Mezome  wif9%ło^  Die  i  Mari^  A.  D.  teSd. 

lest  to  dalszy  ciąg  rdacyi  wyiej  pny wiedidonej.  Wąf- 
sko  moskiewskie  oznacza  ta  wąjsko  polskie  w  Moskwie 
konsystąjące,  które  tamie  Żółkiewski  przy wiiidl 

—  Drogi  krwawe  P.  Je%uBa  kl&re  w  d%ień  męki  swaiejf  dla 
mbawienia  na$%ego  odprawowai.  Gwoli  naboieńslwu  wielgo* 
jdifikowemu  bractwa  m.  Jo%epha  y  Nikodema^  y  innych  ktonty 
nabainiey  yroby  pańskie^  tegoż  c%asu  iwiętego  ndwied%aią,  do 
*Bndkm  podane,   ta  pomwoteniem  mrnędu  Duchownego.    Roku 

9m»§kęggo  MSd.  ^ 

(Broszara  w  dwaoastce,  ostatni  znak  draka  C  4  mają- 
ca Kora.).  Pr^yjMsalo  ją  na  tytule  rMCMiit  bractwo 
,,Ławin]ey  z  Korca  ianowey  Radzlwliowey  Xlęłirfe  na  Oty- 
CB,  ua  Kledm  y  Nieiwieio^  Starośdney  Wisztyiskiey  etc." 
Xaida  drdga  met  punkt  rozmyilaoia^  pozdrowienie,  modli* 
im%.  Dr4g  jest  mesnaicie. 

—  Wtpmwmieeyim^dpatfiHega  y^nie  ogartmnego  wayeika 
SatHaaa  Ammaia  Ceear%a  Tateckieęo  tęratmśeyiaeyo  nawoĘfmę 
do  Korony  PoUMey.  Roku  P.  1634.  (Waw). 

W  broszurze  Łąj  obszernie  opisano  sposób  w}'prawla- 
aia  się  na  wąjnę  ówczesnych  Turków,  i  szyic  wąjska  ich 
podano.  W  koaca  są  ilche  wiersze,,  aaehfcające  Króla 
polskiego  do  wyruszenia  z  wojskiem  prwdw  nieprzyjacie- 
lowi, i  ffliaikie  rozumowanie  o  tern,  „ie  Polska  obejdzie  się 
bez  twierdz,  pokony wąjąc  w  polu  swoje  nieprzyjacioiy." 

—  Co  %a  poiytki  Korona  poUka  odnipsla  «  pruskiey  woy^ 
ny  %  Gustawem.  Tamże  drugie  dziełko  Smolemcium  Anagrama. 
Tfowtny  %  Moskwy  krotko  y  generalUer  zebrane.  Na  końcu  stoi: 
pnsez  K.  T.  t.  L.  S.  W.  Roku  pamk.  i634.  w  Warsz.  u  wdowy 
iana  9tó9o&wek. 

Pierwsze  MeMlo  bez  miejsca  t  rolni  wydane,  (littfre 
Jak  na  ekzemp.  obca  napisata  ręka,  jMI  wydać  Wkotąj 
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I  Rtknc  RimekairfliLi  Arehklytkon  dobnyfiski  Kustosz 
Wans.)  twierdzi,  ,M  lobo  widUe  szkody  podiosła  Polska 
woJBę  za  Zjgm.  Ol.,  tocząc  ze  Szwecyą,  łe  przedez  i  ko- 
rzyści odttiosfa  zaaczne:  bo  aaaczyła  się  tego,  ze  i  ma- 
iym  nie  godzi  się  gardzić  nieprzyiacielem,  nauczyła  się 
walczyć  po  holenderska,  to  jest  sztuką  i  kunsztem  wojea- 
nym,  poznafa  ie  clicąc  wojować  należy  mieć  skarb  aieiH 
bogi.''  Drogie  dziełko  donosi  o  powodzeniu  się  szczęśU- 
wem  oręża  Wiadysl  IV.  w  Moskwie,  wylicia  nazwiska 
armat  (co  wałne)  moskiewskich,  zabranych  pod  Saiafasi- 
akiem. 

—  Rmm^mm  du9%e  p^ifpiomey  %  CMem  swoim,  m  Krmkm' 
.wfe,  w  druk.  Martina  FtUfomMeę^  B.  P.  źd34. 

Broszura  ćwiartkowa,  przy  koacu  uszkodzona,  kttfrą 
w  bibliot  okręgu  czytaiem.  Tytuł  opiewa:  ^ze  zawarta 
w  pisemku  rzecz  wyjęła  jest  z  daief  Bernata  ś.  którą  wiar- 
aaeai  oddano,  przydawszy  w  koieu  piein  na  dzień  zadu- 
•zny''.  Bezimienny  broszury  tej  ulrfadacz  opowiada  rozmo- 
wę, toczoną  po  śmierci  między  duszą  a  ciałem,  kt6rą  do- 
słyszał. Ułalała  się  na  to  dusza,  ze  rozpustne  ciało  zgn- 
bHo  ją  wiecznie:  opowiada  mu  na  przestrogę  drugich 
męczarnie  piekielną  i  na  pomoc  Chrystusa  wzywa.  Lecz 
ezard  nie  dali  jej  dokończyć  mowy,  i  porwali  do  piekła. 

R.  1635.  Akademia  Widawska.  u>  Krakowie  1635 
(w  Warsz.).  Jest  to  zbiór  wierszydeł  łacińskich  i  polskich, 
zrobiony  przez  żnakomitszych  uczniów  akademii  czyli 
szkoły  (jednej  z  kolonii  krakowskiego  uniwersytetu)  wj- 
dawskiej,  w  Piotrkowie  załoionćj,  tak  nazwanej  na  cze^. 
Macieja  Wę2yka  Widawskiego,  który  ją  zaf 9lył.  Wymie- 
afamo  w  tycb  wierszach  następąjące  przedaiiety,  v  ow^' 
szkole  wykładane: 
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la^rkft  cad^  riaa^  dotase  «eą|r  drtUfcŁ 
IM'  lektłkft.  sMif  roswi^sowiu^  gadkt 
Rketoryka  wymowy,  Arthmetika  Uczy, 
Muilkft  sai  śpiewania,  A  Hcsyd  sai  gwiaady 
AjtroBOBiia  nety  co  csynid  w  ciaa  kaśdy. 
Tego  w  Widawie  nciyrf  kaie  cny  ^  idawaki. 
Za  co  godsien  u  Boga,  y  n  Indsi  foskl. 

—  Genealogia  NMdeia  %  GraHiem:  Abe  wpwod  Lintey.  Z  kła* 
rey  %acność  swołf^  y  właMóść  $oHe  pmyłamne  pokowUf.  (tak) 
A  Nmkomiec  NawMar%  %  ffockaiesem  łę  r%ee%  kankktduią.  Pod 
niB  stoŁ'  w  Krakowie  Hokm  Pakek.  168S. 

Bmszura  wierszem  napisana:  zacsyna  się  od  prz7witi> 
nia  dwu  braci  Nfóidesa  i  Gratisa.  Na  pytanie  driiglege 
ktoby  był,  odpowiada  pierwszy; 

Jestem  ia  cztowiek  dobry,  imieniem  NIsIdet, 
Qiud  sonat  menm  nomen,  forte  ta  non  Tides. 
Jesdem  ia  nicdannoday,  miedzy  sąiladaMi, 
Badni  mi^  niywaią  y  Panowie  sami. 

W  IcoAra  raz  jeszcze  podai  wierszopis  wykfad  imion^ 
i  o  ostatniej  z  wyrażonych  na  tytule  osób,  tale  powiedział: 

Hochabes  nic  Inszego  po  polskn  nie  znaczy. 
Tylko  to  ma$Xj  nazwany  od  swey  wtasney  braci.  • 
To  masz,  to  iest  hoc  a6es,  o  którym  ndaią, 
Żeby  on  mlat  wszytko  mie<$,  zawsze  powiedaią  (tmk). 

—  Obrona  Oberi%ierow  J.  K.  M.  Moskiewskiey  y  Tureckiey 
expediiiey  zaciągu  Koronnego,  przeciw  niechęlnych  ludzi  ira^ 
dakcyom.  A  przy  tym  Infónnacya  niewiadomych^  Jeśli  Rrpedił 
Rzeczypoepoiiiey  znoeićRegimeniy.  RokuPamk.  1635.  (w  ćwiart- 
ce, czytałem  w  Toruniu). 

Bezimienny  nsprawiedliiFia  wtem  piaemlcu  dowcidzctfw 
puilLdw  przeciw  zarzotow i,  ze  slcarb  olwradaii,  biorąc  płe« 

rifMimi*  rofts.  t.  nu  '  1«^ 


niądze  do  kimnti,  •  mt^nymijąt  tauptalifik  ptitk«w. 
Odradza  wojować  samem  tylko  pospolitem  ruszeniem,  jak 
zamierzono,  obriydaiwazy  iuł>i«  Mdaiycia  dtwodzących 
paikami. 

B,  i636.  Proces  mfęd%y  Włoc%fgą  Aciorem  a  Tabakiem 
Pa%manym  %  którego  Jan  Ohleia^  Woył  %  Podosieka  %  Biaieiem 
Qtfifi%ywie€ką  CoU^ęą  no^im  O^krei  fermami.  WfHlam9pr%e% 
f^dłkmmm  Moc%iuięM$ief^^  M^m  PoMl  i43Ś. 

(Ć^^krtek  cttery,  w  bihŁ  kr.  ICoszyAsk.  wKrak««ie>. 
W  broszurze  tej  przedstawia  wterszem  Włdcięga  swą 
trikargę,  aapazwaay  Tabak  iąda  łylacyl,  w«jt  Obicia  odma- 
wia W,  zką*  pavstaje  itlę«zy  mm  sprzeczka.  Na  kotn 
feruje  się  dekret  uaiewinnJający  Tabaka,  a  asnwi^ąry 
powoda,  „Iz  gdy  Tabaka  pomlernle  używać  nie  umie,  więc 
go  niech  raczej  nie  kupiąje."  W  końcu  daje  przestrogę 
Sędzia  obwinioaCTWr 

Wy  teB  Panie  Ta|>aka  tego  pnefltnegaycie, 
Masnom  li^  takiw,  iak  ten,  pnedawad  ale  daf«l». 

—  HUiorya  o  cudownym  obra%ie  panny  Mariey^  kł&ry  ie$i 
w  Gidlachy  w  kościele  braćiey  zakonu  ka%nod^ieyskiego  ś.  Do- 
minika. Pisana  pr%e9k  iedaego  %  braciey  łeg>o%  %akami^  %a  ro%' 
ka%animn  Skursu^ek^  roku  |k  169S^  w-  łi^ak.  w  dnk.  Maciąfa 
Andr%ejowc%.  1636.  (w  ćwiart.^  w  Med.) 

Z  klasztoru  poznańskiego  dziełko  to  przypisał  bezl- 
Bilejiny  Zuzannie  z  Przeremba  Oleskićj  Podkomorzynąi 
koroanćj.  Ifówi  tamze^  iz  w  roku  1515  wyorai  tea  ołNraa 
w  gfazowym  wyrobiony  kamieniu  Jaa  Czeciek  rotaik, 
taahowai  do  skrzyni  Następnie  pani  wiośei  GUeiikieJ 
1  damtt  Trzcińska  Wigewedcianka  itawska^  naiźmk«  ę. 
Adama  Gidzieiskiego  herbu  Roza,  dafa  (ea  obraz  prze- 
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Pfcbana  Piotra  Wódka.  Późair}  wysławiono  tlasztor. 

—  Swifiarpmj/y  do  %abam  nab^^npch  HtAące.  Do  druku 
podane  w  WśMe,  w  Drukami  SocMaiii  Jćou  1636.  (w  ćwiartce, 
w  Kain.} 

Ż  wterszdUr  Jezaity  Bideniiatta  wyjęta  pewna  osoba 
ducliowiia  (lak  na  tytole  stoi,)  t^  rymy,  i  na  polsfcf  prte* 
ioiyia  ięzyk. 

—  Biattte  %ołnterśkie  uto  o  wytfągaulu  ich  %  dóbr  Kościei- 
fKgth  poimebne  pr%egirofft  W  Ifrnk.  16M.  u  fi-anc  Ce%at€go. 
(w  4ce,  2nak  G—g.  w  Warszawie),  inne  wydanie  w  Łabll- 
nie  w  druk.  Paw.  KonradoWej  1638  (w  4ce,  znak  F  3, 
w  Sjen.).  W  dzieiku  (em  bezimienny  pisarz  rozwodzi  się 
nad  tern,  czy  i  iak  dalece  mają  prawo  woyskowi  stawać 
w  kościelnych  dobrach?  Piszący  będąc,  jak  na  tytule  stoi, 
duchowną  osobą,  pomija  krajowe  prawa  i  dzieje,  a  dowo- 
dzi z  pisma  ś.  i  ustaw  Cesarzów  niemlecldch,  ze  ducbowną^ 
dobra  nietykdno  być  powinny  od  ludzi  $wieckii:łi.  WkoAct 
daje  w  sseściowiersMwym  ryaua,  przestrogę  PP.  Zoini^ 
rMD,  z  kt^ego  dwa  priytaeiam  wtersie. 

Fifebciii  ^rdsiiz  llycerttf,  gily  «l^  g^gteiJtWftin  %ftiH««, 
Dla  zdzientwa  wiedz  to  pewnie,  pleUik  «i^  mImwSM 

R.  i6dff.  Surmnuryu^  kMoryey  o  ś  CecyUey  wiemem 
włoMkim  opiMony.  Którą  odprawowauo  mu%yką  na  weselu  Wia* 
dyoiawa  IV.  Króla  polikiego  y  S%wed%kiegOi  y  CecyUey  %  domu 
Hakuokiego  1637. 

(Warsz.)  jedt  samą  tylko  treścią  granego^  na  teatrze 
dworskim  dyalogu. 

B.  1638.  Prawd%tića  Helacyay  Opisanie  iiraS9kliwego  Tr%e- 
Mienia  Ziemie  Które pr%ypadło  w  Hoku  iera%nieys%yml63Ś.  dnia 
Tnr  Miesiąca  Marca,  o  god%tMe  21  w  Prowincyey  CalabHey, 
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BtŚUfuy  y  Dulośy.  Gdnte  $§0  optnOą  wiwif$iki$  Mś^Mśmimlm 
w  Mkuiaci,  y  Miasiec%kaeA,  y  Wsiack^  Pałaców,  Demom, 
m  HnśoHomi  icky  y  %  śmiercią  aió6  pomarły  eh,  Frnetciona 
n  Wio$kiego  na  Polskie. 

FeUx  (|aem  ftciant  aliena  pericult  cautum.  to  Warsza-^ 
%ne^  Raku  Pańok.  1638.  Z  dozwoleniem  Przełożonych^ 
Z  dwóch  ćwiartek  skiada  się  ta  relacya.    Czyiaieoi  ją 

w  bibl.  zakładu  Ossol. 

—  Nowiny  Abo  prawAUme  opisanie  siras%ncgo  ynumoiu 
kiory  się  ssiał  dnia  27.  Marca  o  2i  ffod%inie,  w  1'rowiMcyaeh 
Kaiabryey,  Cyime^  y  ins%ych:  w  kiorych  się  opisują  %4qmdłe 
MiasłaĄ  Wsi^  y  Zamec%ki  y  imiona  ich  pospołu  y  %  h$d%mi  pod 
ten  c%as  %ginionemi.  %  R%ymu  1638. 

(W  bibl.  Załuskich  i  we  Lwowie  czytałem  tę  t  czterech 
ćwiartek  złożoną  broszurę).  Nie  jest  wiadomy  tych  nowio 
donosiciel. 

—  Dyskurs  potr%ebny.  Z  którego  ws%ysey  Oyc%y%ny  ah- 
s%ey  miłośnicy^  y  prawd%iwi  obywałeie  (^ae%ą,  tak  wicie  pomp* 
Mow  ws%ytka  R%ec%pospoUia  Korony  poiskiey^  9  %nakonMe^ 
eła  morskiego  wybierania  doskgM,  y  ora%, »  dawna  %wyc%etŚ0' 
we  eworbitacye.  Które  miasta  pomorskie  od  wielu  iat^  staremi 
owemi  %wyc%aiami,  na  karki  nas%e  wło%ytt,  teraz  %nieść  moia, 
na  obronę  Rzeczypospoliiey  Nas%ey  wolnoscii  y  Oyczytmy  em^ 
łosci  y  powaanosci  i6S8.  b.  m. 

Na  ćwiartkach  14.  Broszura  tanaieły  do  pism  polemi- 
cznych, któremi  Polska  za  Władysława  IV.  dowodziła 
Gdańszczanom,  ze  ma  prawo  stanowienia  ceł  nowych 
w  portach  bałtyckiego  morza.  * 

—  Krótkie  opisanie  Aktiey,  o  chwalebnem  męczeństwie  s. 
Stanisława f  'w  Lublinie  1638,  (W  Wursz.) 

Jest  to  krótka  treść  dyaloga,  który  „szlachetna  młodi 
koilegiom  jezuickiego  Lubelskiego  grała  na  scenie  kolie- 
alu^,  pod  czas  generalnych  sądtfw  Trybunalskich/'  Przy- 
pisanie tej  broszury  zrobił  Ignacy  Brodowski,  który  ją 
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td  (NHidź  utołył.  Pimiiiąwfty  treść  sKlaki,  |ietao  je«t 
w  liAj  prcesk^ków  hiBUryctnyrb. 

J7.  Ift39.  C%ar9W9Uea  powołanm  abo  kr^ika  tumka  i  prme* 
wiraga  %  9irmąf  e%wramn!lc  %edr4Mm  %  tmtnutUifeh  Dokioram  tak 
wprmHe  Bmnym  iak0  i  świeckim  biegłych,  w  Pomumiu  t&39. 

Wspomieliśny  jaz  gdsie  indsiej  (Polska  1. 234)  o  ten 
ćwiartkowem  dzieiku.  To  przywodzimy  je  raz  jeszcze  dla 
tego,  iesmy  póniej  kilka  jego  zaaleźii  w}dań.  1  tak  wy- 
szło tanie  powt^raie  1 680  w  drukarni  Wojciecha  Łaktai- 
skiego,  z  przydatkiem  Instrakryi  z  Rzyna  wydaa^j.  Po  raz 
trzeci  wyszio  w  Gdańsku  1714.  u  Jana  Stotla.  Wszystkie 
te  wydania  posiada  biblioteka  Okręgu  nauk;  warsz. 

—  IH$iarya  o  cudownym  obranie  Zyrowickim  N.  S.  P. 
Maryi  r.  1689. 

Broszura  w  Dzikowie  zną|diuąca  się,  którą  tanie  czy- 

tafem. 

—  Bełacya  Abo  pr%eło%enie  %ocney  pamiąiki  y  spaniałeco 
kaimfalku  ud^n^ienego  Od  Oycow  Sodełuiie  Jeeu  w  ich  kościele 
domu  Profestow  w.X%ymśe.  We%yikim  Pimdaiorom  y  Dobro-- 
dmieiam  ich  po  w8%yłkim  śitiecie  %mariym,  w  tym  pierwe%ym 
ich  wieku  abo  Sia  lał.  Z  ofiarami  ms%y  świętych  pr%e%  całe 
irf^  dni.  Opisane  pr%e%  Anton.  Gerarda^  y  drukowane  tamie. 
w  R%ynUe  u  Wincent.  Bianchi^  1639  (rzjnislcą).  Znowu  w  Kra- 
kawie,  u  Prane.  Ce%ttregOy  Roku  1640, 

(ostatni  znak  druku  E.  2).  Broszury  ty  tui  wykazuje 
treść  J*j  I  cele. 

—  Niebieekich  Farb  %  Ziemskimi  przywitanie.  Albo  Obra% 
NieUeeki  DomMka  ś.  SuryanskL  Od  Naswiętsney  Bogarodsiiey 
darowany  %,9upelną  Btstwią%  Włoskiego  na  Polskie  przetlU" 
mae%oną.  Pr%e%  Wielebnego  Oyca  Jana  Damascena  %akonu 
DoaUnśka  i.  wydas^,  y  nawo  Kratom  Puinocnym  uka%any. 
%  Pmuooiemem  Starmiych.  w  Wilnie  Roku  1639. 

Uzieio  ćwiartkowe,  od  ty tuiu  począwszy  wciął  sygno* 


iMuie  (oilitni  M«k  drak«  J  31)*  Sktada  flię:  spnfpHUw 
d&iefa  Marcinowi  KaliDOwtkmra  Wijenraiiii  CaemikMr* 
sUram,  z  fntkUAa  j«go»  i  diMlatku,  W  oatatein  opisa- 
nfli  c«d0t  które  m  przyczyaiemMi  się  nmgo  •teaae  a  mtm 
się  staiy,  o4  rskii  i  988,  pocsąwsiy*  Wk«ń€«  sąłacMskia 
i  polskie  o  6.  Dominiko  pleAai.  Csytafem  to  dsieto  w  bibl. 
nkfada  Oasol. 

-^  KrotMe  oUa9niemie  reguły  H09.  Aią/mityma  a  (w  Waras.) 

iadaey  historycaaij  wartoM  nie  mające  to  dsiełko, 
wyszło  bei  oznaczenia  miejsca  druku  i  roko:  lecz  wyzna* 
cseni  Księia  Dominikanie  do  przejrzenia  rękopisu  mają* 
cego  pójść  do  draku,  połoiyli  aa  aim  rok  1639  wLakliaie. 

1640.  Obieeaila  dworskie  albo  iffwoł  etuiaigck,  po- 
dobizna dwućwiartkowa,  z  druku  1640.  jak  przy  koicn 
Stoi,  zrobiona.  Kfadę  początek: 

Khyi  wi«dz!ał  Jaki  masz  iywot  wletftf  pny  &wont 
I  kjrd  u  wieHikh  Panów  w  Biemalym  iaw«ra« 

Blawowa^  y  pochleUaiS,  xelc;ad  iiiai«y  csąMm 
Wyskoczyli,  o  Dorotce  •olmUowa4  BaaeiiL 

• 

I64L  Rowuowa  Plebanu  %  Ztórnianśuem  albo  Dffsmhtrs 
o  foąłanowieniu  eera%niey$%pm  R%ec%y  FospołUet^.  Y  e  spomh^ 
bie  zawierania  Seymow,  Roku  Pau$k,  DCJCXXXL  (apuszczoao 
M.,  rok  więc  będzie  1641 ) 

Dziełko  ćwiartkowe  (przedostatnia  ma  znak  drukarski 
Mii}}  niczem  się  nie  odznaczające.  Styl  pefny  makaroni- 
znśw  iaciBskich.  Caytatem  je  w  biU*  zakładu  OssoHasL 

—  Kaneffenaiy  Te  ieet^  KHegi  pealtuow  y  pieśni  śueko* 
wnyck^  na  ckmałe  Bega  te  Troycy  i.  iett^nego^  9yta  sym&ydtt^ 
eko  śwśetege,  %a  ngeda  (tsk)  teezyełkieA  zborem  BioamgeHekiek 
Koronnych,  W.  X.  L.  y  PaAeim  4o  nieA  fmleiąeycky  %  dmmiey 
ewyek  Komyonaiom,  P$uł§er%awy1[ata/amnme  (tal^  zebrom^  y 
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M#  Amśn.  tkamfeUi  Mim  Mśi.  {ftymĄą  w  Ute). 

t»ld  tf tBf  f9^  dwflkrocr  wyralMry  ma  neeemie  MM%: 
teden  jest  na  witfińzi  ryty  z  flgnramt  cudnie  wyrtManemf, 
drogi  stoi  po  prostu  wyrażony.  Zawiera  to  dzteiko  nfby 
przedruk  (skrócony  rozumić  sfę)  dzieł  większych,  do  śpie- 
wania i  modlenia  się  po  kosciołacli  wyznania  auszpurskie- 

« 

go  używanych. 

—  Stimmarłusz  Umiarkowania  Monefy  Siar  ej/  %  d%isiej8%ą. 
X  ObiaśniefUem  Wariacyey  iey^  y  $%koł  %a  fffm  idących.  Ma 
wprawienia  w  ry%eswąpienięd%y,  Kr&ikcnamieni9ny,  Phiis  siio 
dirinat  mIus  Amer  Pttitoe.  Pernissa  tStaperlonim.  W  KrakawUs 
m  Jfrmkami  Franeit%iM  Cenateffa,  Boku  iMi. 

Broainn  ćwiartkowa,  łfcabowaaa  wraz  ztytiitem  (asta*- 
ttia  łictf)a  28),  jest  niby  historya  monety/i  ladaiyć  U6* 
rys  Ma  podlegała.  W  końea  pokładit  kezimienny  tego 
płseadca  uktadacą  stosownie,  jak  nudeaial;  powybierane 
6  lej  materyi,  z  pisarzdw  nynttkidi  wyjątti.    Piaemko  to 

w  bibL  zakiado  OssaŁ  czytałem. 

—  Stranaty  a  prnedsUwny  cud,  nowo  pokautny  w  Oycuy* 

%mie  FriuU^  nie  daleloo  Ciaa$y.   Nad  ieduym .  %iośiiwym  €%ia^ 

wiekiem,  który  faJtt%ywie  pr%yiiągł  na  Sądf&ie^  %  nienawiści 

którą  miał  pr%eciw  swemu  Stryiec%nemu  Bratu.     A  potym 

s%e(U  do  Kościoła^  y  tam  komunikował  nie  spowiadawsny  się: 

%a  dziwnym  cudem  od  Pana  Boga,  pr%y szedł  Dyabeł  w  postaci 

Wę%oweff  na  gardło  iego^  y  %amor%ył  go.  Naostatek  pr%ys%łp 

nań  kamienie  %  Nieba  ogniste,  które  go  zatłukły^  tako  %  c%yta^ 

aia  wta%umieete.    Mn  inetameyą  Wincentego  Bonuisia  Jhtymia^ 

nimm.  Druiaawane  w  Weietr^e,  i 640.  A  tera%  pr%etłmnac%oua 

%  WiaekUgo  pr»e%  X  /.  L,  w  Krakowie  1041.  Cum  iiceatia  Sw^ 

periantm. 

Wydanie  ćwiartkowe,  przedostatnia  kartka  jest  zna- 
kiem A  3.  opatrzona.  Tytuł  na  treść  dzieła  wskaziye. 
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S.  t642.  ReUMa  Kr^ikmo 
i%€y  panny  Mmryeif.  Kimjfsprmoą  Bcią  d0  Lmrtim^ 
§Ueg0  9  IfanareiA  fr%enie9im^  ie$L  Z^ramm  %  rmiwifcA  K^^- 
ryków  y  pawainyck  Auctoraw....  Wydana.  Z  iianlaru Ita^kiO' 
gOypr%e%  iednego  %  Oycow  Bernardynów  %  pilnością  podana  de 
druku,  w  Wars%awie  u  Jana  Treipińskiego  K,  /.  M.  Druk,  1642- 

(W  ósemce  maiej,  stronic  191  i  trzy  slrontce  nieltcz- 
bowane,  rejestr  zawierające.  Posiada  to  dziełko,  jedyne 
którem  oglądał,  biblioteka  Okręgu  nauk.  warsz.).  Dwa 
przypisy  ma  to  pisemko.  Jeden  „Pannie  Maryey",  drugi  Zy- 
gmuntowi Kazimierzowi  trzechletniemu  synowi  Króla  Wła- 
dysława 1V/'  uczyniony.  Pod  obudwoma  podpisail  się  Nor 
niższy  Zakonnicy  y  Bogomodłcy  zakonu  s.  Franciszka 
Bernardynów  nazwanych,^  dsitując  przypis  drugi  z  kla- 
sztoru Praskiego  pod  Warszawą  28  Oct.  1642.  Powiada 
autor  (str.  65.),  it  ^dy  Saraceni  opanowali  ziemię  ś.  wte- 
dy r.  1391.  do  Dałmacyi,  a'z  tąd  do  Łoretu  we  Włoszech 
przynieśli  domek  P.  Maryl  Aniołowie.  Na  str.  32  nstpiL  po- 
daje, ze  chociaż  Włochy  liczni  odwiedzali  go,  Polacy  przecieł 
dopiero  r.  1 638.  gdy  przyszło  na  myśl  Proboszczowi  wsi 
Gołąb  między  Sieciechowem  a  Kazimierzem  lełącej,  aieby 
tamie  na  podobieństwo  Loretańskiego  wystawie  domeczek 
P.  Maryi,  co  tez  własnym  uskutecznił  nakładem.  Naślado- 
wał go  Zygmunt  Książę  Radziwił  Podczaszy  W.  X.  Lit, 
Kawaler  maltański,  Komandor  poznański,  w  miasteczlca 
swojem  Sswołowie  wystawiwszy  takowy.  Trzeci  na  Iconiec 
Ojcowie  Bernardyni  r.  1640.  na  Pradze  pod  Warszawą 
z  jałmuin  wystawili.  Na  str.  27  nstpn.  waiie  podaje  wia- 
domośd  o  obrazach  cudownych  matki  bo£ej  w  państwacli 
szerokiej  Polski,  a  mianowicie:  w  Małopolsce  w  Częstocho- 
wie, Bałtowie,  Gidlach,  Kalwaryi  Zebrzydowskiej;  w  Iłfe/- 
kopolsce  w  Borku  i  Chodczu;  w  Mazowszu  w  Sierpca, 
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1iFt«|y9tew  s  aelMvt>;  m  Ami  w  Soknia  i  Łeląjskn;  na 
EMg-^Biui  w  Źorowicach;  na  LiMśiui  fVBiczy  (Sancta 
Ihrw  4e  D^st rto  ^idgo  Bada),  tadsiei  w  Trakach.^  W  U* 
Bjch  więc  krąiack  pod  iw  cua  polakicb,  obruow  cado- 
mydi  aąHw.  Parny  nie  b>to.  (Jb^ewa  pny  tem  aotof,  .^e 
k*a  wasysey.  nauret  Tarey  mąią  uszmawute  41a  B(^gtro« 
dzicy,  pneciei  bereiyeyr  wyjątek  w  tym  ataMwią  wzglę- 
dzie/' Piaeniko  to  dwye  czysfą  yest  oddaae  poliez}*siią. .. 

—  HM^ria  bmr%e  ueiemma.  Z  F¥aneu%ki$to  if%ifka  ,jif'»i>» 
Mmmm,  Miod%fanom  y  Pennatn,  FtupiłayMff  MMwH  Aohhtśę 
cym  ffwaK.  A  nacney  iedney  Damie  w  KaratUś  P^Sekśey  ma  nam 
SMdy  poteinny  Honor  oddUma.  Niech  iyje  AfUość  y  ewoMbm 
UUa  W  BoiainieyBoŁey,  e%em  nU^HdyćłwMaf  B.MDCKUL 

Broszara  ta  (przedostatnia  Jej  ćwiartka  fest  znaklea 
D.  3  opatrzona,)  prozą  i  rymem  przeplatana,  kończy  się 
wierszem  do  Zoila.  Stanowi  ona  pierwszy  jakoby  pojaw  ro* 
mansn,  z  francazkiego  języka  na  polski  przełożonego. 

R.  1643.  Nowiny  bar%o  $triĘS%ne  o  powod%i,  która  iif$ia/a 
termudeyotiych  c%a9&w  w  Wioskicb  kraiacA,  na  poemąffm  rokm 
tego  1645.  %a  wyiaftiem  wiela  rwekj  a  mianowicie  wrtellsi  (tak)  rM- 
ii  Erydamm. — Nominy  hiora  %  Niemiec^  Biempaniey,  Franciey^ 
st((iifa)  WiocA  y  HoUandiey:  Tak  o  pokotu,  inko  y  o  innych  jnh 
4o€%iiyck  sprawach  9  tamtych  krain  roini  Agentowte^  owi- 
%i0ą  fl.  i647. 

(ebiedwie  broszury  są  w  Warsz.).  Szczególniej  drugie 
nowiny  zupełnie  są  podobne  w  układzie  i  treści  do  dzi* 
sicj9zych  gazet. 

—  Arek€ttą  a^o  Artilleria.  Roku  Pąńsk.  i643  (y9  Warsz.) 

Z  tytułu  dzielą,  tud^.ez  z  przypisania  iego,  ktdi-e  zro- 
bił 4«a  DfkaiB  .obywatel  miasta  l4ęszna  Abrahamowi  na 
Zbąszynie  Ka»teiattQwi  Sftr^EM^emu^  widać  ie  dzieio 
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ib  nftpiitff  til6g*y«  po  MWpiMkii  lfti«fi  WK^  ti|Mbitt  Md 
tmnitą  w  rliiMny^  tanku  antwettrtkls,  fe  aot^uli  «i 
ftieimedcte,  u  t  ftiMlieeldego  aa  i^^lrie  priet  DekaM  wy • 
tlóitiaaisoae  I  wytaais  zortaio,  m  staemirićn  Mgoi  Abritia 
Kra  te  tlbąsiy^B.  9aieto  ło  dta  wladoftośd  4wn«s»€gt 
Altana  wojsricewóiet  BaAi^r  wafaie,  araBSiyiii  trwmoi  di 
KrAia  Wf ftdfstawa  IV-  arobionym,  ozdaM  M.  GfodoawikŁ 

-i-  Fmm§ć  inmho  (Mumm  •  Om&v  >M«y  Al^a  a^  A-^ 
M%lmrau  ede^nia  24  Uptm  K^ku  l'^ak$k.  TifiM^tm^m,  Amd- 
mtmg^j  ihier4idś%i€g9  pleTu>t%9§^^  «•  do  29.  dmU  C%erwca, 
Aato  iygłęem€ff&  SnoiU^meco  C%ierdi^i0siąg0Wi9r^ffi,  a  Ot^ 
mm  pakmti9W»łn  9if  iidne§  Fśuude,  mmm^kUm^  o  rm/tmeifin- 
•rtta,  pwa99$mśei  wifbmwimtm  %oęl0im^  A  łemmt  foUki  if^^fk 
ptMłćiMa  y  prmśdndumi^mm,  mm  mamkf  jr  poaigtśk  mnełki^ 
tlmmy.  Za  d0itwękni0m  Umfdę  Duckmimę00  v  IMUtm.  JZote 
PuńtkiefO  i643. 

Bro3zura  ćwiartkowa,  w  uszkpdKonym  ekzemplarza 
w  bibliotece  zakiadu  OssoL  odemnie  czytana,  szerore  zja- 
wiania *slę  ducha  rzeczonego  opisHje,  (nad  czem  się  zasta- 
Bimiiuąe  atttor  bazgraniny  tcj^  w  marzenia  się  zaposzczaj 
Tegoi  aaani^a  €zyU  <§4a  wysaia  ta  tewaara  w  Wifaiie 
ń  JetiiK.  przez  Jozefa  dodano  wieża  nwak  i  fllasaH  Magi- 
stra a  stacbacza  ś.  teobgil,  p^od  tyhrien:  Htsipria  o^  Janm 
"Klemensie  Sędziciu  (tak)  zamku  Possonskiego.  Po  fttś^ 
dziwnych  widzeniach  Roku  1L>42  z  Czysca  wyzwolonym, 
(Egzemplarz  również  uszkodzony  blbliot.  okręgu  posiaofta. 

• 

Ostatnia  jej  ćwiartka  ma  znak  c,  przypis  „IzabeHi  Łatktej 
Teofllowej  Tryzninej  Wojewodziny  Brzeskfej/ )  "W  -koicii 
Jest  drzeworyt,  przedśtawlajiicy  ztiitk  wypalony  aa  dntc- 
wie,  za  dotknlęciein  się  ^  ręką  potępieńca. 

—  Z  listu  Jego  Mći  T.  Gorapsk^ffo  KaHetUma  ^ketmekt^^ 
W,  do  iejgo  Mci  Amtt  ihf%eff9  Sh^^Sfekt^g^  SmnMąfi 
Meg0,4n  causa  muiandee  Religionis.  i       <     ^. 


rą  w  biU.  MkifMla  Qi«9laifkicfc  ci^  tutom.    SkUitL  »« 

atm^.  1648"  który  po4pi«4ł  ^Z  fiignii^w  (lak)  fiomif y 
^  l^ato  l^wtl^łiA  Cteiai«ky^  mziąt  %  odfM)wi(idsl  b«| 
dMei  prwa  p.  Stap^ckiego  SUamlii  PiłzołwaJuiifo.  W  ^ 
biiAwii  9ą  YyroMne  powody,  «ii  kl^ych  dom  6orą|N 
dckb  ^awM  pratjifit«icki,  f^MMOdł  wi  iwo  nym«kQ<* 
kalolickfego  k^ściato. 

/I.  1 644:  J^ifmen  na  TrjfimpA Zmofiwwianim  Pań$k.  iUr., 
culu  memoria.  Yicu  Non  pbt$  ultra.  W  Krakowie^  w  Drukami 
Wa/ergma  PięikowsAiego^  R^ku  PańsŁ  1644. 

Brosiura  ćwiajrtkowt,  (syga.  A-C.  w  WbI.  wkl  Ossoł. 
csytafen  J4t)  m  odwrotiMu  strMtti  tyiiiiu  mm  kalwMę  8ł«« 
wy  Łiibomirsklcb,  •  m  fiierwtMj  kareie  po  ittmkabaUfitykf 
z  ich  ittienia  okładająrą  się,  icbkerb  wychwalającą,  im 
(Stanisfawi^wi  Wi»jewcKl«ie  i  Generafowi  Krafcowakłcara) 
{MTcypisaiią.  Pecbop  tylka  wzięt  t  wątku  praypadkioa 
niby  pnedsif  wsictego  pocblebiiy  rysopis,  bo  w  rzecay  i a» 
flMj  nie  CbryBtusa  uM?(wychw»(Mle,  ale  dum  Łabomir* 
skich  wychwala    W  końcu  pneaiawte  do  Zolla. 

—  Akł  nsiuffi  €Ar%tu  ś.  y  ś.  wknmmsy  ftmdtity.  Takie  akt 
śmwania  ihU^i  miiiiekśkUf^.  /Md  prf$9ueffo  y  es^ł9%mg0  l&^ 
wmU^  %  Ągtmijt  Zkonm  mcat^eiUkMk  k^rmnyeh  y  meiki€§m 
Xsięs:wa  Litewskiego  wyjęty.  P»  eMMawlm»  1.  C«r.  14.  ▼.  IlL 
«0.  Dalej:  ikmk^wam  w  Lukecw  <tak)  Aamo  1044. 

(W  ćwiartce,  abrooic  74,  na  oitetaiej  alrouiey  wyjąiak 
z  ś.  Jana  v.  8).  Na  odwrotnej  stronicy  tytutu  W)\MĘKSt 
,, Ja  X.  Mikiytay  WysMkt  Suparattendieat  INatryktu  Fodla- 
sinego,  za  dozwołenletn  społslarezych,  te  trzy  aktySacro** 
rum  Rituum  przeyrzane  w  druk  podałem.  Dula  A  Octofr.. 
Roka  1644."  Wcale  inaczej  od  agendy  katolickiej  ułoSono 
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neaooe  akty.  IMa  porówaaaia  rw#azaqr  akt  ptemsay. 
Idzie  aapnod  przemowa  Kapfana  dó  przjtomtyeh:  po  niej 
llinin  „Święty  Datho  zawitay  Kaam^  kttfrego  perzątek  wrai 
%  notani  mazyczaemi  wytłoczono.  Po  czeni  ewangelia  Ma- 
tensza  ś.  w  rozdz.  28.»  i  rozUor  ewanieili  tef  na  pytania. 
Za  tern  idzie  wyznanie  wiary,  a  dalej  modlitwa  paalska. 
Następuje  sam  chrzest  przez  włoienie  rąk  ad  IŁapfana  na 
niemowlę.  Po  tem  napomirieBie  do  dziękczynienia  i  upo- 
mnienie rodziców  chrzestnych.  Zamknięto  wszystko  psal- 
mem 71.  v^  ^^^^^  nadzieję  mam.'' 

—  Ustawy  Bractwa  Panny  Mariey,  pod  sprawą  SocietntU 
Jem  w  Krak. będącemu{\z\C) należące.  Które  od  ws%ysikieh  ieyo 
Zgromcd%efda  Braeiey  %achowane  iydi  maią.  Przydane  są  do 
tego  LHanie^  y  fnsze  ModtttewM  Łacińskie,  ktśrezmykU  Bracia 
teyo  Zgromadzenia  odprawewać.  fV  Krakowie  Raku  P.  i&td. 

Dzieiko  ćwiartkowe,  strony  iiczbowaae,  tyfatu  nie 
wyjąwszy,  mające  (ostatnia  liczba  32).  Szczegółowy  opis 
bractwa  miłosierdzia  w  skrócenia  ze  Sluirgi  podaje,  odpa- 
Sty  nadane  ma  od  PapieSa  wylicza,  a  w  koacii  podaje  mo- 
dlitwy po  łacinie  odmawiaae  od  bractwa.  Czytałem  to  pi- 
semko w  bibl.  zakłada  Ossoh 

—  Dyszkurs  o  pommoienia  mtaei  w  Paiszcze.  Wyda$^ 
przedipm  %  Drukami  Łazarzoimey  Roku  Pansk,  1617.  A  teram 
wnmou  przedrukowany  w  Krak.  w  Dmtk.  u  Łukasza  K9ąfiaza 
i.  K.  M.  Typgr.  Roku  Pmksk.  1944^ 

W  ćwiartce,  ostatni  znak  drokn  e.  Ben  naakowej  wai^ 
lości  broszura  ta,  wainą  w  ekonomice  palitycsnej  kwestyą 
nader  sfebo  porusza. 

ił.  164ti.  Dowód  jMwąt  szkody,  ki&rą  pąnosi  Mrelestmfo 
Polskie  z  Cudzoziemskich  pienifdzy,  osobliwie  %  Siąskiey  Mo- 
nety.  Złotowych^  y  Lywkowych  Talerow  Podafą^  na  Seym  wał* 
nif  Koronny  Roku  Pahsk.  i64o.  (rzymską,  w  czterech  ćwiartkach 
b.  fn.y  w  bibl.  Zamojsk.  czytałem  tę  broszurę). 


16t 

Betittńenny  mttor  mówi  łe  r.  1643  W  tetfe  imrterył, 
%  niemieckiego  języka  wytłumaczywszy  rzecz,  nieco  w  t^ 
mierze  podai  lecz  le  takowa  pozostała  bez  skutku;  na  co 
utyskując,  w  te  odzywa  się  słowa:  ,,0  miła  ojczyzno  nasza! 
iakowaz  Cłak)  dziś  miara  zamiany  y  handle  nasze  prowa- 
dziemy,  kędy  one  stare  Monety  y  Ozdoby  Kroldw  Panów 
twoicli?  Nie  mamy  zadney,  wszytkę  a  wszytkę  do  Postrop- 
nych  powywoziuio  kraiów,  a  my  Cud^ą  pię^dzią  mierzyć 
się  moaiemy.  Tak  wielkie  y  szerokie  Kroleajlwo  swey 
Miary  nie  aM.  Talary  ktorycti  trochę  koiemy  ledwo  za 
Prag  meaice  wynidą,  przez  zyd^w  wykuptMe,  aUbo  za 
Morze,  albo  do  wyszytfa  Niemiec  wywotone  bywają.  Cu* 
dzoziemskie,  nie  znajome  Pieniądze  taki  Bezmiar  wzięty, 
ze  z  drobniejszyrli  nie  mamy/ tyllco  Kraiczery,  Greszle, 
Piętaki,  Tułacze,  Trolaki,  Hellery  etc.  z  grubszych  tyłki 
złotowe  y  Lewkowe  Talery  monetę  Państw  Xiąząt,  Panów 
rozmaitych,  naszyncom  niesłychanych.  Co  która  wazy  nie 
wiemy.  Czyiaby  była  nie  znamy,  właśnie  jaiibyśmy  ie, 
w  Imię  Boie  co  nam  kto  da  brali.^*  Robi  następnie  poró- 
wnanie stopy  mennicznei  polskiej  z  cudzoziumskn,  i  wyka- 
zuje, „ie  gdy  obca  daleko  mniejsza  (Lewkowy  talar  ma 
wartości  66  groszy,  a  w  Polsce  biorą  go  za  80),  przeto 
biorąc  go  w  nominalnej  nie  rzeczywistej  wartości,  traci 
się  na  nim."  Przechodzi  historycznie  stopę  grzywny  pol- 
rtciej,  wykazując  jej  wartości  w  r.  1528.  1588*  1623, 1  oica- 
zDjąr,  ze  gdy  nasza  grzywna  zawsze  miała  rzeczywistą 
cenę,  Polska  przeto,  przyjmując  zagraniczną  w  równ^  ce*' 
nie,  traciła  zawsze. 

—  Krotki  sposób  Ro%bierania  y  Rozeznania  postępku  Du- 
chownego.  Przez  Wielebnego  to  ChrysttiSie  Oyca  Thomasza 
a  Jesttf  KisrmeHiow  Bosych  w  Ptnmlryey  y  Niemieckiejf  zitfinh 


ft  HU%pań$kiego  jf%yka  na  iacIńBki^  y  %  Łac&ukięgo  niediHpm0 
fM  poUkif  pr%eio%Qny.  Fowtore  do  druku  podany.  W  Krakowie 
w  Drukamiey^  u  Wdowy^  y  D%ied%icaw  Andr%eia  Pioirkowctp- 
ka^  Typogn^pka  Jego  K.  Met  Roku  164&. 

W  ósemce  stronic  14,   oprócz'  przy  pisa  od  antora 

wspdłzakoniiikoffl  uczynionego,  tndziei  pi-zemowy  do  ny* 

telnika,  co  wraz  z  tytułem  cztery  kartki  wynosi.    Prócz 

polszczyzny  czystej  iadnycb  zalet  nieposiada  dziełko. 

—  Żywot  śmierć  y  cuda  biogoeławionego  Jana  Bo%e§o  %^ 
koim  ohAąegth  ck&rfm^  Dof^ryeh  braci  nawoamigOy  flmdatmm. 
2  ai$%paĄ$kśtA  y  WłowUtA  HMaryey,  mmmmoUimk^  s  At^ 
eamtu  Beaty fykaeyey  jago  ftekroąg,  inapofeki  ip»yk  prMoime^ 
nfh  ^  Krak.  w  druk.  Frane.  Ce%arego  B,  P.  1645 

Po  tytule  idzie  rycina,  a  po  niej  przypis  Stanisl  z  Ko- 
BiecpoJa  Koniecpolskiemu  Wielkiemu  Hetmanowi  Koroaa 
pod  którym  się  podpisał  brat  ludwik  Ciosnoweki  .Jkapłan 
i  kaznodziąja  ordinls  b.  Joannis  dei  lionwenlu  ś.  Urszuli 
w  Krak.''  u  spodu  są  liczbą  opatrzone  kustosze.  Na  od- 
wrotnej stronicy  ostatnią)  karty  czytamy,  ,,ze  co  Ojciec 
Antoni  di  Govea  Wizytator  apostolski  w  Persji  po  łiisz? 
pańsku,  a  Bernard  kapfan  zakonu  dobrej  braci  po  wiosko, 
to  Ciosnowski  oddał  po  polsku."  Dzieło  ma  liczbowane. 
stronice  z  rejestrem  łącznie  (ostatnia  liczba  328.  Nastę- 
pcye  na  ośmiu  ćwiartkach  breve  Papieża  Pawła  V).  Opa* 
wiedziano  w  niem  czyny  Jana  Bożego  wrozd,XXIIŁ  Osta- 
tni czyli  XXIV  rozdz.  dzieje  zakonu  w  Polsce  obejmiąie. 
Do  nas  wprowadził  ten  zakon  Walezy  Wilczgorskir.  16U9« 
i  dawszy  mu  swą  kamienicę  w  Krakowie  przy  ulicy  ś.  Ja* 
n%  osadził  go  w  stołecznem  mieście.  Następnie  sprowa- 
dził braci  do  Pułtuska  Henryk  z  Dąbrowice  Firlej  Biskup 
Piacki^  a  gdy  Prymasem  sasŁał  osadził  kb  w  Łowiczu. 
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mota  «^ft«  AteMn  m^lu  lNik«i»  wmi^U  mmwmi  Mi 
a«  mioa.  Wt  oUtrsf  Uita^BoieJ  w^uoko,  za  stirMlMi 
Ks.  Balcera  Tyszki  Kanoflika,  #8MU. 

—  J¥iMMfj9r  Pemwtimiememęmtym  t^tiUmę  fHUensMm, kio- 
ry  Hę  Mtał  w  Boku  Ź645.  if0iu)fMo  o  ifmyey  Mt^dalmtiś. 

fHesfiaiiy  mi  autor  tych,  na  czterech  ćwiartkach  wyra- 
ionych  a  licho  ukfeconych,  rymdw,  kreśli  w  tam  pisMiko 
niby  to  pieśń,  niby  «Met«,  aioiaai  «i(  KMatą  nie  odzna- 
csająeą. 

ft.  /Mr  ihilmmoiMko  JmkL  Swmtpim  ^tlsdośi  nhekma^ 
ieimą  iaOmrcią^  dmmMnie  aaĄańc»0na.  Abo  r^acya  a  wiąio- 
hUmifm  9eśak$ifin^£oifiuutażu  na  śmierć  Troiła  SaweUa,  pr%e- 
dniego pantęda  y  Kawotyora  r^mąkiego.  Z  myginalney  wło- 
MUey  ffneiłumaczona.  Za  do%u>oleniem  star$%ych  Boku  Panik. 
1646.  w  Krak.  w  druk.  Kr%y$%tofa  Schedla.  Drug.  wyd.  113«, 
w  Wnn.  (loch.  III.  460). 

Broszfira  nr  ćwiartce,  stronic  liczbowasych  71.  ("pnas 
omyikę  druku  połozonono  72  w  dziele  Mnen)  nMląca, 
Octorą  ir  Kora.  ezy tttłem).  Oplsat  tę  ^aiitrć  jedm  z  Je- 
zaitów  rzymskich,  śdętego  w  Rtynrie  w  zankn  &  AiiM» 
owego  Troiła  spowiednik,  i  do  polskich  lezifttów  przesłał, 
którzy  jq  na  ojczysty  wytiomacz)  li  język. 

—  Braioimka^doelaraUa  na  ntehrat^ikie  napomnienie  Od 
dhrtant  pad  imiemiem  S%lackeica  polskiego  od  diMsiśęntes  in 
reHgione  meśynionś  i046  (izyjntką)* 

CwteetkiKwe,  prcez  preteataata  o  90  Btronicacb  wydane 

ftfaaHi.  Bfltefsa  ir  fcwwly^t  f eipsaadiaie  la  josMtłw  jezai* 

ćkSHh  pomstami,  k!tdfą  Mpycnjoym  trybam,  oAaaitąjąe^ 

do  praw  lirajowycfi,  iw#ięzi^e. 

—  Artykuły  Sądów  Mars%ntkowekieh  m  t^Moude  -na  iS^ 
r^ndcyi  Jana  Itl.  id  "KrakooUe  Dr.  Akadem.  4946.f 

Broszura  arkuszowa;kt6rąi;redi!ig^jej  iMtilogii/blMIiK 


tekastkfado  OsmL  poi Itdać  -  ma.  Wiemy  U  Artykwij 
iMCsoae  r.  1646.  postaaowiooa.  ale  opiera  je  oa  kora* 
nacyi  Jaua  III.  draklem  oftesi ano. 

164ff.  Bml4eg0  JaMm  Sem  iy^P^im  ImśmkHff^  » łme.  pnei. 
Jan  UHekL  Ktmkmt  Fn  Cetutry  /^^7. 

Wedtag  ipisu  kaiąiek  awei€li,  biUleteka  Mkiado 
Oaaał.  posiada. 

R  t§48.  Smawoim  wywulmaa  Eff4ote$ha. 

Broszura  ćwiartkowa  skiadąjąca  się:  z  przypisiMua  jftł 
Katarzynie  z  Stemlierko  Sieaiawakiej  Podezaszya^  kareii- 
nej  przez  ks.  Bazyliusa  Yasildosza  Plebaaa  OłeaarzłTkto* 
go  z  Oleszyc  r.  1631  zrobionego,  z  obzafowania  Zydew 
przez  tegoż  r.  1648,  z  przemowy '(wszystko  to  ma  sygna- 
tarf  osobną),  *x  przestróg  prawnych  na  owe  swawole  0^* 
czbowane  są  az  do  końca,  ostatnia  liczba  Jest  32).  Pisem- 
ko to,  wymierzone  jest  przeciwko  Żydom.  Czytaiem  je 
w  blbl.  zakłada  Ossol. 

—  Dys%kur9  Jedmei^o  mUainikm  Oye%if%nu  nai%ey  w  ku- 
fffm  Mię  pokafuUe  datćodnie^  ig  %  tcUcmną  JUMą  tego  %acneyo 
Krate9iw0y  Pan  Bog  Łkaral  woj/sko  nas%e  poicine  tego  roku, 
c%ficią  pobitCy  c%ęicią  ro%pros%one  od  Ko%ak&w^  dla  tego,  %e 
Ich  Moić  Panowie  Zołniene  y  Kwarciani^  y  insi,  ronmaieie 
kr%ywdsiili  poddane  Osób  Duchownych^  y  w  ŁMwte  y  w  BUnto- 
WM%u,  y  w  Pols%c%e,  y  na  Ukrainie^  y  fndmey.  PfhMo  iśbg^  teyo 
na  potym  nie  c%yniti  Ich  Mość  Panowie  Zoinieneydaię  eśę  4m, 
tf  tym  Dyt%kurśie  pewne  pr%eetrogi,  y  tym  SpowUibUkom,  Jkió- 
nsy  ie  po  tahMch  kntywdaeh  rmtgr%ee%^Ęię^  nie  iutka»aws%t^  im 
pewUmago  nagrod%mia  łud%imn  ukr%ywd%onym.  R,  P.  £648. 
(w  ćwiartce,  przedostatnią  jest  znakiem  C  3  opatrzona}. 
Szarace  rozpisany  tytui  wskazuje  aa  osnowę  pisma. 

—  Krotka  Ir^orauĘcya  dla  iud^i  poąwIi(ych,  Na  odprawa- 
W0ąte  y  daeiąpiemie  JuUleusw,  abo  Mfłoicłwego  Lata.  Ktary 
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Nmpif%$9if  Koi€i0ia  S.  pow9Mehnąg0  Pa^0r%  Itmoeeneim  X. 
Hoffnie  wnpsikim  frawawiemym^  tt  Boku  iermmiey$%ymi648 
na  dwie  Nied%tett  po%wolii.  Pnydane  są  ModlUwy  naboine  do 
odprawawania  iegoi  Jubileus%u  słuiące.  W  Krakowie y  w  Bru- 
kami Franciszka  Cezarego. 

(W  małćj  óseiDce,  kartek  wraz  z  tyłem  ośm,  czytafem 
w  bibl.  zakładu  OssoL).  Liche,  niczem  ole  odzniiczające 
się  dziełko! 

—  Prawy  rycerz  #.  s.  Przydana  iest  Zgoda  y  Satyr  Jana 
Kochanówek,  przedrukowana  Roku  Pańsk.  1648, 

(Dzieło  w  ćwiartce,  A-^-J  3.  w  blbl.  Kazłm.  hr.  Stadni* 
ckiego  czytałem  je).  Celem  bezlmieaiiego  autora,  jak 
o  tćm  sam  mówi  w  przemowie,  jest  napomnienie  zioHkd^, 
by  wrócili  do  staropolskich  obyczajów,  przypatrzy wnejr 
się  temu  jacy  to,  jak  poczciwi,  bogobojni,  bywali  dawni  ry* 
cerze  polscy.  Wierszem  ułoiył  swe  napomnienie. 

E.  1649.  Mądre  Panie  y  Panny ^  z  rozmaitych  mteysc  zebrane 
y  nowo  w  Druk  podane^  Przez  Symeona  z  Browic  A.  S.  Aftya 
Lacedemonka.  Ta  nadobna  y  urodziwa  Pani^  gdy  ią  Jeden  do* 
try  Pan  n.....  (namawiał)  naio  przez  Chłopca ewego^  aky  nm 
fwoU  była:  Hik  odpowiedziała.  Gdym  była  Panna,  nauczyłam 
eię  łego  była,  abym  nic  nieczytfUa  bez  wiadomoici  rodziców 
moich:  teraz  zaś  za  Mężem  będąc,  testem  pod  posłuszeństwem 
lUfia,  y  nic  bez  dozwolenia  iego  czynić  niechcę.  Przeto  Jesłi 
mię  Pan  do  rzeczy  przystoyney  wzywa,  niech  o  tym  pierwey 
powiem  Małżonkowi  moiemu.  W  Krakowie,  Roku  1649. 

Broszura  ćwiartkowa,  w  egzemplarzu,  który  w  bibliot 
zakłada  Ossol.  oglądałiem,  uszkodzona  przy  końcu.  Z  ca* 
iego  świata  pozbierał  autor  mądre,  jak  je  nazwał.  Panie, 
i  częścią  wierszem  częścią  prozą  pogadał  o  nich  roz- 
maicie. 


Po  t.  f848.  Dyi%kur»  ć  tefdinUystyiH  Shmat  Xapp 
KfakotDskicK  w  ksttałde  arkosia  i  sze§ć  kart  składając* 
się  brosrurtf,  ber  wyrażeni*  miejsca  druku  i  roku,  ale  po 
1648  wydana,  gdyi  mówi  w  niej  bezimienny  autor  o  uspo- 
ko>!nia  Szląska  po  wojnie  traydzicstoletniej,  a  więc  po 
xawarciu  pokoja  westfalskiego  roku  1648  rzeei  swą  wy- 
łusrcza.  W  stjlu  dzikim,  makaronizmami  łacińsklemi  prze- 
pełnionym ,  rozwodzi  się  nad  tćm ,  ie  kopalnie  soli  sriar 
checkle  uszczerbek  czynią  dochodom  soloym  z  zup  wiellep 
kicb,  bocheńskich  »  ruskich  (z  warzelń)  pochodzącym, 
kl«re  n»  tairatę  Łrólom  oddano;  ie  dla  tego  Król  łaknie 
flUeba,  a  mają  go  podostatkiem  na  potrzebę  I  zbytki  oby- 
watele! Na  to  wysrfa  odpowiedź,  również  bezimiennie, 
i  bez.  wshatanla  mlejaea  i  wyrażenia  roku,  wydana  pod  ty- 

tułem: 

—  Na  Dyszkurs,  o  Stanie  Zupp  Krakomkicft  incerto 

Aułhore  wydatufi  prosty^  ale  szczery  Szlachcica  Polskif.- 
g9  RMp<fHs,  (ksatałt  wydania  teaie  sam,  ostatni  znak 
tłuku  F.  BfMZorę  lę  wraz  z  powyższą  Mbllot.  okręgu  po- 
siada), imWrzajncy  *  to:  że  będą  dechody  z  żup,  będrte 
miał  podostatklCłn  chleba  Monatcha,  jeżeli  pierwsze  będą 
iepićj  administrowane,  jeŻell  Króla  urzędnicy  i  oflcyaiMW 
dworscy  okradać  nic  będą.  tiwagę  zwraca  autor  na  dochody 
Innych  Monarchów  europejskich,  a  mianowicie  Króla  hisz- 
pańskiego, który  mając  wielkie  dochody  (26,000,000  czcr. 
ił.  rocznie),  jest  przecież  dla  tej  samej  przyczyny  co  Mo- 
narcha polski  zawsze  ubogi. 

R.  1650.  Skarb  karmetilanski,  Toiesł,  Trakfat;  gdzie 
po  krotkiey  Historycy,  o  początku  y  postępku  starodaw- 
nego zakonu  karmelitańtkiego  daie  się  nauka  o  brac/wte 
Szkaffterza  i.  błogosław.  Panny  Mariey  z  góry  Karmelu. 


m 

%  frfydutkftim  ^«yc A  r^^tf €»y^  /j!r^  tym  Jciadue  mtfi^^^T 
be  zebranie przywiĄHnio,  Ą(iSifr^yAiiipąrhw4eg0Z,brMkUr 
%  pouinnoiciami....  Na  osłałek  przydane  są  rożne  odpu^ 
iły  studzące  frj$łyłkm  Miernym.  B^l;iu  ifibO, »  J<rahc^tie, 
ID  Druk.  Frenernkti  Cewr^gfi  («ii  iOdwf t^oią)  stroniry  ty- 
tafa  drzeworyt,  na  pierwszej  karcie  następaćj  przypis 
ttmiłieza  „prEeczystej  dziewicy  •Harley*'.)  Dzieło  lo  (w  4^ 
)«8t,  stFoaice  ma  od  począlkaaidojkonra  liczbowane,  osta- 
lok  Hciba  $57.)  plf/kni)  polsczyzną,  bez  prz}mięszy\vania 
WkaroaisiDÓw  jakicbbądi  pisane,  ezytaiem  w  bibl.  Kazim. 
br.  Sludnirkiego. 

R..  t6d9.  iKrołba  nauka  "budottnicza  dworów^  pnia^ 
^ip,  zamka f^  podług  nieba  y  zfryczaiu  połiffriego.  w  kra^ 
toirig  11  u4Mty  y  dziedziców  Andrzeia  Pioirkowetyka  R. 
'•t89f9  (rzyoidką).  Broazara  wt^wiarlre,  oslatoi  znak 
drulia  D  3.  (czytałem  jn  w  Kora.).  Przemowy  „do  mo- 
ttych  y  dosfeftnitii  panów"  kart  dwre^  po  czero  idą  ostępy 
faivt»:^^de  sllQ,  to  Jest,  omieysco  ypofoSenia  sposobnym, 
Mjiikow,  o  materyey  budynków,  o  formie  budynków,  a 
■feBowicie  dworów,  pafat«w,  zemkow;  o  murowania, 
0  osobliwie  o  Arailamende,  feiaoach  a  w  nich  potrzebnych 
Izkirarh  czyli  oknach  y  drzwiach;  o  wsci)oi)a(*i],  kominach 
7  pryireta<  b;  o  zawarciu  budynku  y  irgo  wewnątrz  orbę« 
io9(wie*'.>'Na1cońro  jest  „conHttsiii  z  nowem  ad  arrhitec- 
tnram  przycbęceniem*'.  Ktoby  i  cdzie  nopisat  to  dzietor?  nfe 
Bufaia  wyrozumieć  z  niego,  'bo  nikogo  po  nazwisku  nie 
wymienia,  ftadn^j  okolicy  polskiej  nieprzywod^i  (rai  tylko 
nspomniaf  Zbarawskiejso  Korfiuszego  koKonnego,  'ktih-emu 
Wioch  Vincenci  Skamozzi,  pałac  obronny  a  oraz  wczesny 
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(do  iilnzkattla  sposobiy  i  dogodiy),  tguła  taki  kińtj 
Wiast  Cąsa  Porie  towią,  wyhodował).  Ile  wtem  jest  ta 
pierwsn  w  swotaa  rodzaja  architektoBloiie  dtieło,  ktdra 
INilakte  moie  na  jaw  stawić  piśmiennictwo. 

2.     z  HIUSCA  WCALl  NIEZUAHI,   A  Z  ROKU  MAŁO  WIADOME 
BKZIMIllIRTCM  DRUKI,  1D%  PORZ^OKlRM  ABICADŁA. 

—  Animusz  animasz  Jadama  NieboraczkowskiegD 
%  Chuiey  Woli  który  się  pisze  z  Kaiamarza,  Eąues  pedes- 
iris^  Comes  de  Kiiow,  in  Gołoty  et  Głodowo  Heres,  o  kilko- 
nasta  ćwiartkacli  brosura,  którą  w  bibliot.  Zaioskich  ajr* 
taiem.  Zawiera  gminne  koncepta. 

—  Anlihrafn  albo  odpowiedz,  na  Script  uszczypliwy 
przeciwko  ludziom  słarozytney  religii  Greckiey^  tak  iei 
y  na  Xiązkę  nazwiskiem  Harmoniq^  przez  iednego  brata^ 
braclica  cerkiew.  Wileńskiego,  w  Wilnie  1608.  (w  4^,  ied* 
k  83.)  Dziełko  to  czytafem  w  Sieniawie.  Naleły  ono  do 
rzadkicli  książek.  (Inaaej  od  nas  wypidaje  ty  t uf  jego  Jo- 
cber  UL  554.)*  Uczony  Jan  Wagilewicz  upewnił  mnie.  ie 
pisemka  tego  autorem  jest  Kopysłeński,  nie  powiedziaw- 
szy który,  czy  Michai  Biskup  przemyski?  czy  Zacharpasz 
synowiec  jego?  autor  Palinodii,  1620  przeciwko  Kreuzie 
Rzewuskiemu  (porównaj  Wiszniewsk.  liist.  lit.  VIU.  273.) 
napisanej? 

—  Apendix  "albo  zawieszenie  wyznania  niekŁoryek 
Ąryanow  bluinierskiego  zboru  Rakomskiego,  na  senłen^ 
cyaeh  z  pisma  budowana.  Broszura  z  6(iu  ćwiartek  zfo- 
zoną  (cz}  taiemją  w  Korniku,  przywodzi  ją  i  Joch.  UL  507 
nie  czytawszy jej).  Zamiast  wymienić  rok  i  miąjsce  droko, 
umieszczono  na  tytule  wierszydia  te: 


165 

śmow  ^iwkon  tiande,  ^  fotym  wiemy  j|f«iiiie.  . 
Napnod  Rakowskim  oddaie:  Bodajr  cabit  kto  nalaie. 
Brakowano  o  ztey  Farze,  Tego  Rokn  co  w  Nawarze. 

Rozonieć  się  prtez  to  nole  broszura  pód  nazwisklett 
Nawara.  Broszura  ta  zawiera  powiasteczkł  o  Aryanacfc 
brukowe,  po  Polsce  a  osobKwIe  po  Krakowie  w  XVI  wieko 
krąli|ce.  O  Aleksym  Rodeckim  taką  bajkę  daje  bezimlen^ 
ay  aator.  ,,W  Mikoiayskjey  bramie  potkai  sie  tea  Alekszy 
z  Xiędzem  Łatemią,  y  rzecze  mu:  Bądi  pozdrowień  X,  La- 
tenria:  On  n^  tei  odpowie:  Day  Baie  byś  tak  byi  zdrów 
aa  duszy  iako  aa  eśele,  miły  Alekszy.  W  tym  idzie  iakiś 
szlacfaric  ptiaay,  uchwyci  Alekszego  za  siwą  brodę,  cbce 
mo  łą  szablą  urżnąć,  ale  X.  Łaternia  aiedopuścii.  Rozebo- 
dsąc  się  z  oney  traiediiey.  rzekł  Alekszy:  Nie  ma  bydi 
lepszy  sługa  nad  paaa  swego,  lemu  brpdę  targano  w  ogro- 
dzie, a  mnie  lą  chciano  orznąe  szablą  w  mieyskiey  bramie'' 
Przy  koicu  mieści  charakterystykę  aryanizmu,  pod  tytu* 
tern  „Pokora  Aryćińska'\  kreśląc  ją  w  ten  sposdb:  „Pismem 
rie  ustawnie  bawić  dla  wykrętów:  Papieża  Antychrystem 
zwać,  albo  oudowiskiem  o  siedmi  giowach,  przywodząc 
piamo  z  Obiawieaia  ś.  Jana.  Katholikl  bałwochwalcami: 
Mszą  obrzydzeniem.  Post  brakowaniem  pokarmów:  Chrzest, 
czarami:  Spowiedź  chełpieniem  sie  z  grzechów.  Odpusty  y 
Ceremonie,  wymysłami  Papieskiemi.  Beneficya  i  Skarb  ko« 
ścielny,  zbytkiem.  Cruciflx,  Koszą.  Częstochowę  Baalem 
zową.  Zakonnik!  są  prdznychleb.  Jezuity,  Curiosi,  Aolici. 
Companie^maszkary.  Muzykę  w  kościele,  mienią  wszetec^eń- 
atwem,  mówiąc:  Ani  we  zborze,  ani  na  weselu  niepotrzeba 
grać  ani  tańcować,  tylko,  naiadszy  sie  i  napiwszy,  z  pokorą 
piosneczki  z  katechismu  śpiwać;  Świetno  nie  chodzić:  łan* 
cucha,  pierścieni.  Bole  zachoway  wdziać.    Pozłocistey 
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szable  oieprzyf  aMirić.  Moniuę  4li  tlniinit  4«ć.  Sio- 
gom  nie  f alać,  tylko  Katbollkom.  Poddane  gf askuć ,  aby 
ie  wysiawiali  przed  ladżmi.  Świąt  nie  święcić:  W  piątek 
liecMDią,  o  w  Niedzielę  Karaska  zifM.  Za  Knala  Boga. 
fraaić  we  abarze,  a  daaia  go  prKkltai<ić;  o  Confedecacyą 
y  •  zbór  Krakowiiki  ao  sey^iie  praktyki  czyaić.  lidiiirf 
br«ć,  z  zydy  aaraUać,  cirbo  mowiA,  aiowka  padobwyta<; 
szkalować,  ipatwarzać,  poeUebiat,  bumIiIować,  igać  y  bw4)i- 
daK.  Synody  skfadać,  doobrzeski  Obrutomama)  wilms\9 
jpaionrzaaia  xbor  spoaabiać,  Katbałiki  niszczyć,  pietMydaf 
zbierać.  Tarka  o^zekswać.  To  lest  własna  pokora  Murctw 
^lak)  Rakowskich,  nowego  Babilaan  w  PołsKcze' 

—  Apologia  rodzaiuEtciuego.  To  iest^  obrona  pmś$ 
panien.  Z  okazaniem  Cnot  ich  y  Zacnoiei:  naprzeeitpa 
usztzyplnoym  Obmotaom  y  Ptamam  nkbmeznych  Męir 
tzfftn.  Pi$ana  przez  lYierschmławę  Kemduirtkotrtką 
Referendarza  Koia  BiałogiofesUegjO.  Roku  łetaznie^aze- 
§0,  w  Praeowie.  Broszarę  tę  ccytałeni  w  KaratkcL  Jeit 
a  czterech  ćwiartek  z1oio«a,  iacińskiemi  czrfonkaaii  (rEccs 
io  Czy tdatka  druga,  gorJciem  pisaiem  jest)  wydrukowaaa, 
ma  dwie  odezwy  do  czytelnika:  pod  jedaą  podpisana  ,^- 
pbrozyna  Lubokteśska  Podkaaolerzy  Wielkiego  Kota 
iogtowsktego*\  druga  ma  napis  ,«do  Czytelnika  €wt^ 
ey  Język  maiącego.'^  Rzecz  sama  z  sieirte  nader  Ikba.  Po* 

czątek  wlerazyjdet  taki: 

• 

Acz,  iadnema  do  atego  nie  dUem  •ifnf.tvyay 
Prowadzące  żywot  swoy  kromia  wszelkiey  winy: 
'W8zal€t>i,  wielkie  Bezprawie  ponotiem,  na  świecie. 
Ohyta.  Ittory  nie  lieni  ten  o  naa  me  .pleoiey 
}Z  Panów  M ^czyzn:  ci  .niczym  in^yni  ale  nie  iMiwią 
Tyło  o  naa  w  swych  zchadzkach  y  tak,  często  prawią. 


ikmi  GfMkiigo  ndbozMłwa,  y  s  Koicioly  OnftnMniymi^ 
wfmuc§zkm$teMn$ff.  feeiiMemiey  be«vyr«fteni«  Mitjsea^ 
roka  i  znako  Ar  oko,  w  &w6tk  i^iwttk^iA  wydtM  hrasnr^ 
ką  kMrą  w  Sieniawie  i  we  Lwowie,  getkiem  wytłoctoną 
ftooMoi,  csytaiem. 

—  Dśelaraha,  aibo  zniesknie  prełmHey  ttcmuryetr^ 
Mego.  Przeciw  duehot»ł€n$hvUy  wznieconej  okoio  bano* 
ftfego  zoMerza,  t  dóbr  daehownffch  (pnedastatnla  ćwiar^ 
ka  ma  caak  Aroko  6.  posiada  egzemplarz  bibl.  okręgu). 
W  to  MDO  godzi  ta  broszura  co  Dowód  jaeny  tfKj  przy- 
wiedziony,  wdoWodaląjąc:  ie  do  ładnyrb  cięiarów  wojsko* 
wytik  duebowae  debra  przyczyniać  się  nie  są  obowiązane. 

.  DełeeHo  ććeeeg  ekarbu  Króla  /  lU&eci  y  Bpłey.  O  czym 
radzie  in  pubłico.  Rycerstwu  koronnemu  do  uważania 
podana  Prtez  siathcica  polskiego  dama  Junosza,  za  po* 
wodem  Ziocnyck  oeoh  wydana.  Bez  miejsca  i  roku  wyszto 
to  pisemko  ćwiartkowe  (astahii  znak  druku  N).  Poniewał 
autor  pokazuje,  łe  daleko  większe  docbady  mAgtby  mie< 
skarb  pUbMeztoy  kil  je  pobiera,  (w  czem  szc2eg6laiej  mia* 
atom  przypisuje  właę,)  przeto  bojąc  się  prześladowania 
wolaf  bezimlenale  (moie  Woje.  Gostkowski)  pisęmlco  swe 
wydad  Rzaez  pokazuje,  £e  za  panowania  Wladysfawa  IV. 
atjdal«j  wyszła. 

<~  Doibod  tnśsny  teAtchowni  i  dobra  ich  od  okazowa^ 
mia  t  wyprawy  uchwałami  Seymikowemi  i  uniwersałami 
pociuffom  być  me  ma(Ą,  w  ćwiartce  b.  m.  I  r.  wydana  bro^ 
saura,  która  lAę  W  biM.  ukrij|;Q  znajduje.  Dwa  i^  wydania, 
a  obaiwa  h.  uk  i  r,  i^ywodzi  Jocber  HI.  295. 

—  DufMka  narepltk(nowlnprawdziwych  z  Poznania, 
BeMatmtMweMleysce,y  sława  Canstańlikiego 
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CencilH^  y .  imut  zodmie  foki  Crimimm  zm^aąem.  Bro- . 
nora  w  ćwiartce,  bez  wyrałeala  miejaca  i  roku  wydana, 
którą  w  aader  uaikodEoaym  od  kcica  egaeaplarao  cayte- 
iem  w  Sieaiawie.  Naleiy  do  sporów  reHgfJaycb. 

R.  1603«  EoDorbitmnUae,  albo  o  rzeeuKh  w  kmzdifm 
Królestwie  y  we  wszelkiey  rzeczyposp.  zzhodUwyehy  mm 
które  ani  prawa  am  winy  żadney  nie  mazz.  Z  tamoerzm- 
lem  poborowym,  na  zbytki,  ulraiif^  y  niepotrzebne  wsfslzh 
wy  domowe.  Za  prośbą  y  żądaniem  wiela  dobrych  la* 
dzi,  którym  pokoy  mił^  y  w  statku  się  z  skromnością  Aa« 
ckaiąy  M^^sane.  Przez  P.  WL  Wę.  w  Krakowie  w  druk. 
Łazarzowey.  Roku  pansk.  1603.  (w  4^^  stroaic  82.). 
Tytuł  pokaząje  treść  brosaury.  Dodaay  uaiwersał  pobo- 
rowy jest  waiaćm  irzódiem  dla  loplsy waala  iycia  doaio- 
wego  ówczesnych  Polaków. 

—  Ezorbitantie  które  sie  działy  przess  Osobę  Kan- 
clerską J.  Zamoyskiego.  Bez  roku  i  miejaca  wydaaa  bro- 
szura z  czterech  ztozona  ćwiartek,  lecz,  jak  z  koaca  j^ 
widać,  po  roku  1605  w  którym  uaiart  Zamolaki,  aapiaaaa. 
Podobiznę  jćj  egzemplarza  ma  warszawska  okręg.  bttiL, 
orygiaatu  nigdzie  nie  oglądałem.  Bezimienny  broszury  tćj 
układacz,  wylicza  wszystkie  nadużycia,  których  się  Jaa 
Zamojski  w  życiu  domowem  i  pobliczaem  dopuszczał,  co 
objął  w  punktach  39.  Zarzuca  mu:  „chciwość  na  pieniądse, 
dumę  nienasyconą,  zamiary  przeistoczeaia  rządu.  Tym  koj- 
cem przeto  nadskakiwał  Królom,  i  rady  im  dawał  zgulme 
rzeczypospolitćj.  On  bowiem  doradzif  Stefanowi  Królewl 
wsadzić  na  państwo  pruskie  Anspacha,  za  co  się  mu  oku- 
pił tenże.  Oa  brał  w  podarunku  od  Królów  bogato  daleraa- 
wy,  z  których  się  spaaoszył..  On  wyrabiał  miastom  pras- 
kim i  iaflaackim  korąystae  przywileje ,  gdy  przeciwnie 
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prawa  nHast  polAieh  deirtfti.  SmieriS  Zborowsklago  pry** 
walnij  jego  przypisuje  oratłe.  Sprzyjai  BaBarchiaMiwI 
i  tajemnie  pnez  nasadioiiydi  na  to  luda  (Rzeczycldego 
wymienił  antor,)  fiisywac  Icatai  paszkwile  przl^wko  rzą- 
dowi rzeczypospołitłj ,  namawią|ąe  KrMa,  aieby  wsiaa*- 
cnlal  swą  wfadię,  a  rzeec pospolitą  nchylić  starał  słę."-^ 
Pisemko  to  może  być  wałne  dla  bistoryi  przez  to,  ii  za  prat- 
wodem  jego  moiiiaby  ile^ć,  a£ali  się  zsąjdoją  dowody  na 
to,  €0  anior,  wedłng  d wczesnego  odgłosu  aarodii  czy  pe- 
wnego (Zborowskich?)  stronnictwa  zannłał  Kanclerzowi. 
—  Facecie  pokkie.  Zatiowne  a  trefna  Pomm$ci  Bie- 
siadne, tak  %  rozmaitych  AtUhoroWy  iako  łez  f/  z  powieea 
bidzkiey  zebrane.  Teraz  znowu  popratHano  z  przydał- 
kśem.  Brosznra  o  kilkadzieriąt  ćwtartkaeh«  ktdrą  w  UbL 
Załoskick  czytałem.  Bezisuenny  tycb  facecyj  bazgracz, 
wziąwszy  za  zasadę  swij  pracy  gadki  o  Sowłzfttale,  roz- 
szerzy) je  powiastkami  z  dztejtfw  staMiytnych  wylętemi, 
ktdre  nowelaiai  Bokacyosza  podsyciwszy,  opowiedział 
w  pięcia  częśdaeb  powieści,  Jak  się  wyraził  „iartowne, 
misterne  a  foremne  zabawy,  apophtegmata,  Irelke  przy- 
mówki  y  szyderstwa,  niewieście  cłiy treści,"  starając  się 
(m6wi  dalćO  ^^¥  9^^  kaidą  przypowieścią  była  senten- 
cja polska,  pokazująca^  jak  z  iartów  skutku  oczyć  fię 
mamy. 

—  Furfanieryi  peiekick  traktaty.  Tyle  wyczytałem  nn 
pierwazij  ćwiartce  broszury,  mającej  tytuł  wydarty^  ktAra 
jest  w  bibk  okręgu  i  w  bibL  Załnskicb. 

—  Mauryeymz  Trztyprzłycki  Radopatrzld  Ghdkth 
Hoankitn,  (imię  oczywiście  zmyślone,)  wydai  r.  i<l50  ben 
wyraSenia  miejsca  dziełko  to  przerobione  przez  aleliie, 
ogłosiwszy  je  powtómia  drukiem  podtytułem:  Cona$i^Q 

nśtfin.  rou.  T.  m.  22 
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ako  dmor  iMjęśff  to  wkie  ombg  jf  Hioi^gi  rMnmta.^ 
W  tMii«iii  i  tte  sągodM  nwtgl  powiaiUii  o  Uttiadi|»«l* 
gklebt  grabiniem  I  proitaotwsea  naceckowane. 

^  Godtimki  P.  Marief  hłor^  mmmaią.  W  4mkarm 
Ambfteia  PMrhawetyka.  Te  ttowa  wyczjrtaiett  m  pierw- 
ssei  i  ostatni^  stl^Micy  diMka  w  \^^^,  stronie  355  (Uhm 
ta  więc  są  Godzinki  ad  owyck  które  Jack.  OL  122.  pr&iw«- 
dd  t  raka  158JL)  mającego^  kMrego  tytuł  wydarły  bji 
w  eg^enpiarsu  pnesemnie  w.  HBdyce  taylaiiyoL  Wcale  to 
lanego  rodzaj  o  Godziaki  od  znaiyrk  nam  z  XinL  wieko. 
One  ałkowiem  zuiją  aa  czele  siowa:  Zatzmgcie  wargi  na- 
$z$  1 1  d.  których  tu  nie  ma. 

-^  HM(^r^  o  ihgiełottie  Królewnie  ikapoUłamkkjf. 
Dziełko  w  óaemce  z  wydarł ynoi  tjinłem,  ktdre  BiMem  ad 
P.  WĄtidkieęn.  Ostatni  znak  gaeklego  drnkn  k,  3L 

—  Ingre9  abo  tmazd  Królowej  iey  Mósei  da  6Am* 
^ka  li  Febfuarii  Bez  mtejaca  t  roka  wydaf  len  #pda  bez* 
Iinleany  pisarz.  Czytaittm  go  w  błbh  Zaf oskich. 

—  -Wpadł  Bst  w  rękę  w  Komiko  urywek  droko,  wyję^ 
tego  t  ksk|&ki  protestanckiej  z  nazwiska  niewiadofli^j  (po* 
caątku  i  kiańca  nie  miat  egzeniplarz)>  który  Urywki&m 
knttubskim  naeywan.  Przytaczam  aa  prz}1^ład  pierw* 
saą  stronicę  pierwsaij  ćwiart  znakłesBt  dFokarskia  B  ozna- 
czonej, gdzie  czytamy:....  „Dał  ml  pan  bog  grziwnę  awwię 
aUcta  flą  schafliwał^  y  boye  się,  abtai  lurraaia,  sfogi  nie- 
wiernego a  złosriwego  nie  cierpiai  iesll  Mm  pańską  wolą 
przesthępował,  a  tho>  wiem  ze  owf  nf  ermogą  zWici^id  słowa 
bożego,  tbak  dłogo  będą  walczic  a  bić  przeciwka  tbet  tho 
opoce,  tbemu  ttaokaB)teniovyv  aze  sie  samy  słuką  (Iak)b9w6 
gin  dai  nznale,  (tmkj  Ja  tto  zupełnie  Wiem,  zen  powyntea 
bill  pesfuscfaen  panu  łiagii,  wieciet  nirilitiziom,  (takij 
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n  tlio  proBchę  TOSt>M«aicłe,  iaka  oawiff ei  aoftMie«i#wa 
bMe,  od  nstlNiw  iiklikiefa,  lako  swiiithiMć  od  eMkOBOid^ 
a  Blechciecfe  nwBdf  mieszkać  wciottitosciach,  ahi  was  b^ 
witfcj...  J*  Jtst  to  zabytek  mowy  potekitj  w  tik  tmmttj 
Okraioie  (krałnif )  wielkopolskie/,  od  stf oay  mamni  Marchii 
i  Kaszubów  lezącej. 

—  Kroniki  Braciey  mnieyszey  s.  Franciszka,  nosi  na 
pierwszej  strontf y  napis  dttefo,  w  ksttaf de  arlcuszowym 
wydane,  którego  egzemplarz  defektowy,  bez  początku 
i  liońca,  pod  ręką  mlaies  w  Modyeo. 

—  Krótkie  ale  prawdziwe  opisanie  ^dradziedtra  Tąe^ 
gdy  sławnego  Olbrachta  Walensłif^a  Xiazecią  Me/cetbuf' 
skiego  Hetmana  Gtneratnego  C.  J,  M.  %  Niemieckiego  ig- 
zyka  na  Polski  przetłumaczone.  Książe  Frydlando  Wa- 
leasztefn,  zkądby  do  tytułu  Księcia  meklembursklego  przy- 
szedT,  bynajmniej  się  z  tęga  pisemka  nie  dowiadujemy, 
Móre  zresztą  wiadome  opowiada  rzeczy. 

—  Krótkie  dottodg,  które  dziecinny  Krzesf,  od  ludzi 
przedtenyeb  Bogu  wymyślony  zbtfaią,  (w  4^,  w  (yięciu 
kartkach  ze  znakiem  A  III  wydana  broszura,  czytałem  Ją 
w  Siooiawie).  Jocher  II.  260.  toi  samo,  a  zaś  II.  314. 591. 
podobne  mu  przywodzi  pismo,  uwalając  je  (a  więc  i  to 
to?)  za  dzieło  Grzegorza  Panll. 

—  Quesłia  o  kościele  hoiym^  ii  błądzić  nie  ?noze^  a 
iesii  się  tei  w  części  oblądzi^  a  ztrhszcza  zwierzchność 
kościelna,  ieśHs/ę  godzi,  od  łakerrego  kościoła  zawiedzio- 
nego  odłęczyć.  W  ósemce,  egzemplarz  defektowy  w  Sie* 
idawie  czyteiem. 

—  Lamentowna  Duma  Karola  Gustaica  Szwedzkie- 
go  Nad  częścią  pobiłemi,  częścią  poimanemi  Regimenla^ 
mami  y  Kattaleramt  swoimi,  którzy  w  Polszczę  pogńięli. 


Z  Nkmieekkgo  na  PoUkis  przdkmaeuma.  Do^  teg  ń^ 
samąf  Ediey^ey  zna  Interprei  y  Auełor.  Imu  gdtiazM- 
wiek  drukowmie,  są  Apoćrypha.  Podobnoa  k  ewUirCek 
czterech  (Warsz).  Po  wstępie,  ztcsyna  Karol  Chistaw  rot- 
mowę  z  Jeiierałaiiu  kt4irycb  atradł.  Oa  pyta,  a  ci  odpo- 
wiadają, w  ten  sposób: 

G4siei  md  sif  podsiat  Kiaiiig8a«i)ni  drogi 

Kochany  Oycse?  ktoiy^  dumne  rogi 

Scierat  czarnemu  tak  często  Orłowi! 

R.  Gdańskiemu  wpadłem  w  top  Admiratowi: 

Daremne  twoie,  BiUosciwy  Panie 

Z  gorzkiem  lamentem  zmieszane  żądanie: 

Minda  mię  trzyma,  która  pyszne  brody 

Baltyckiey  z  dawna  uskromila  wody. 

—  Ust  albo  Bulla,  swiętey  pamięci  Piusa  piffsigo 
Papieża,  o  reformotoaniu  y  zamknieniu  sioslr  zakonnjfeh 
któregokolwiek  zakonu.  Z  czterech  ćwiartek  składa  się 
ta  broszura,  rok  i  miejsce  druku  nie  jeat  w)  razoae,  czyta- 
łem ją  w  Kornika.  Treść  jćj  nader  ważna,  jak  to  ^m 
wskaząje  jćj  tytuł 

—  Modlitwa  pospolita  Zborów  Ewangelickich  w  mel- 
kiey  Polszczę  w  Sprawie  Collogmium  Thorunskisgo. 
W  ósemce  małćj,  kartek  sześć,  w  Korn.  czytałem  ją.  Czm 
mian^go  Kolokwium  za  Władysł.  IV.  wskaz^je  i  na  owę 
chwilę,  w  któr^  modlitwę  tę  napisano. 

—  Napierwsza  historya  iako  się  Sowizrzai  narodzU 
y  trzykroć  iednęgo  dnia  krzczon  byl^  a  którzy  iego  krno- 
irowie  byli.  Tak  się  zaczyna  egzemplarz  uszkodzony,  któ^ 
ry  o  P.  JSz.  Łukaszewicza  wPozn.  czytałem.  Jest  w  ósem- 
ce, ostatni  znak  druku  K4.  Początek  broszury  ten:  ^^We 
wsi  Knotowicach  w  Saskiej  ziemi  nie  daleko  lasu  iedaego. 
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« 

SMricrsill  dabre  dzittiątk#  się  narodciio:  ieg«  Oyen  knic 
hyló  Kolas  SAwlzrsai,  a  matoe  HaJina.  iakaaz  się  ia  to 
dziecię  udało,  wnet  do  Plemienice  na  krzest  nieśli,  a  imię 
lenili  Dyla  Sowitruł  dali.  Y  był  nielaki  T}  lach  Lachowic 
obywatel  Plewiński,  iego  Kmotrem,  y  przytym  inni  dobrzy 
ludzie.  Gdy  tedy  Dyla  Sowizrzai  okrzczon  był,  oae  Kmo- 
azki,  y  inne  Matucbny  wedle  starego  zwyczaiu  poszły  do 
karczmy  na  dobre  piwo,  y  podpili  sobie  dobrze  po  oney 
gorącey  a  nie  bliskiey  drodze,  a  to  to  przepili,  musiał 
Ociec  zapłacić.  Potym  gdy  się  z  dziecięciem  ka  domu  wró- 
dli,  Id^c  po  ławkach  przykrych  tai  wedle  wody,  Kmoszka 
co  dziecię  niosta,  potknęła  się  y  upadła  do  głębokiego 
ieziora  z  dziecięciem  wespół  obole  się  barzo  umaczało,  a 
wszakże  krom  urazu  dziecięcego  (y  iako  dawno  powie- 
dała,  złe  nigdy  nfe  zginie)  y  z  wielką  trudnością  oboie 
zbłoCa  dobyto:  (iotym  poszli  do  domu,  a  ochędołyli  zasię 
dziedę.  Takie  ubogi  Sowizrzał  trzykroć  iednego  dnia  był 
krzczon:  naprzód  w  Kościele  w  krzcilnicy,  powtore  w  ka- 
fazy  głębokley,  potym  doma  w  kotle.   Y  to  napićrwszy 
zaak  iego  nieszczęścia  był,  które  iego  pokl  zyw  naślado- 
wało, iakosz  się  to  daley  opisuie". 

—  Nauka  o  twietych  r$Uqtmch  y  o  odpustach.  WsTył- 
kim  prawdziwym  Kr^scianam  do  czytania  y  wiedzenia, 
barzo  potrzebna.  Przez  F^  N.  M.  (z  Mościsk?)  Ord.  Praed., 
Zdozwoleniem  Przełożonych^  Bez  miejsca  i  r.  w  ćwiartce 
wyszła  ta  broszura,  mająca  za  ostatni  znak  druku  C  3. 
Coby  zawierała  tytuł  jej  uczy.  Czytałem  ją  wKornilcu. 

—  Nowy  Satyr  Polskie  Który  sie  wraca  z  Bukowiny 
Woioskiejf,  Do  którego  przydana  Perspektywa  krotka^  po 
ialoiney  klęsce  roipro$zenia  Wof/skowego  (tak)  za  Koń-> 
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I 

rtaat$iM0em.  Bet  mlcgsea  i  raku  teitntoMtgi  fiwmi 
md«r  lidia  praea.  Ciytałen  ją  w  Tarmm.  ZacsyM8it^| 

Oótme^m  Ifł  preoi «  Pf Itld  ai  do  B«ko«iiQr 
Wotoikiey,  czekajmy  pociessney  nowiny, 
ieseli  ins  porosty  wyrąbane  lasy, 
E^dym  ia  prcemfestkfwat^  noie  datwne  esacy . 

—  Obrona  PosłylU  ncanf/eUckiey.  ToieU,  Odpomttil 
na  Apologią  Jezuicką  w  Krakowie  niedawno  u)jfdĘM,\ 
(W  kształcie  erkuszow.,  kart  168,  Wz  4eda&(»w,  Stos.)* 
Taki  b}i  napis  dzieła  na  przedmowie;  tytałii  liowiM  lie 
byio,  gdyż  ga  wydarto.  Kazaaie  pierwsze  jeat  ^o  Ai^ 
cjiriscie  zatracenia  syna". 

—^  Okular !f  na  wzrok  Uaby.  Da  Zwierciadła,  %  Oi' 
icffpliną,  bo  ugr  fy^eba  JHiniełrom.  Nottjfm  ApettolM 
muełecznym  poetom,  A  oeobłiim,  Jakobowi  wittneamt 
mieprzjfiacielowi  Bożemu^  z  Debnia.  Jakobowi  mni^M' 
mu,  ale  zębałszemu,  z  \Meezkowekieg  Bożnice.  Qai  snil 
stultl,  stoiidi,  fatui,  bardi,  beaai,  buccoMs.  Plant:  i«  Back 
Bo  nie  doy rżeli,  y  nie  zrozmnieli,  kiedy  pisali,  bayki  M 
Zwierciadło.  Lecz  się  będzie  wstydził,  co  ou»  ntd^ryid 
Apostoł  ktoryi:  Dedecus  publicum.  Na  odwrotnej  strinicy 
tytulq  wyjątki  zpieiarzów  rzymskich.  Na  pierwszej  karoc 
idą  okulacy:  wy^tępHln  aaprzód  wierszyki  pubkle,  aaslf- 
Hią  iaclóikie.  Kiadę  początek 

Chociaiby  oiegwaltowna,  bjrta  cdzie  potrzeba, 
Cicero  mówi,  ratny,  człowieka  gdy  trzeba. 

—  O  wotnosei  bohaterów  polMck.  Broszura  z  dli^ 
aięchi  ćwiartek  złożona,  tariAsktoi  drokli^m,  w  podobizaie 
zacbowaoa  w  bibliotece  okręga.  Naśladował  ją  bezimieaiy 


176 
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itrttki,  ktfoą  (« 


Pnmiiych  Wenetow,  Sarmatę  ftiMkaide, 
Od  nich  przykładów  daciclnych  nabywaycie, 
Od  aiek  iidrfeie»  twotN^dne  urofaioMł. 

Pny  tfMicsmoMi 

—  Oracya.  Ka  ialobną  smierc  y  pogrzeb,  Jana 
Abramowicza,  Woiewody  smoleńskiego,  Starosty  LidZ'^ 
kiego  y  Wendeńsktego^  melftiego  Patrona  Zboru  Bozegó 
Ifmąit^^  HefMtora.  W.X,  Lit.  BroszuMt  w  ćwiartce, 
ostatni  tnak  drutu  B  2.  (Kdnt.)  Niluctyll  się  od  Jetcrtttfw 
i  protestanci  cbwalić  swoich,  ale  im  to  szło  niezgrabnie. 
Lichsze  są  od  wymowy  wiersze,  czyli  lament  na  śmierć 
wychwałoneg^^r 

•  \ 

Łakoma  śmierci  coś  to  ncsynita,   ' 

Żeś  nam  mlt^ffo  PafTona  odjęta. 

Umart  sacny  Pan,  Seiiatbr  prawdcftr^. 

W.  X.  Lftowskim  do  l^ttystkidk  ciiM  thciwy. 

—  Pięc  wiekote  ludzkich  Pienrszy  zloty.  Broszara 
Wfodobiznie  ze  starego  druku  zrobionu,  w  ćwiartkach  trzech 
(Warsz).  Zawiera  naśladowanie  Owidiuszowych  Wieków 
czterecli.  Kiadę  dwie  pierwaae 


Zloty  wiek  afdkMlI  A«HfMdwa  Mta, 
Prędko  aptyiięty,  tui  odMiinia  fWfata. 
Role  sptonialy,  iMotfte  itfśhe^  byfy, 

Troy  kfea  ptoddtlly. 

Na  on  czat  ptracay  ai  tttttki  alo  byłoc 
A  bez  klop«l»lv  1»wi<m  tif  Miętetta^ 
Nie  snai  laii  1^  w  tjmląę  la*  śmrś§¥. 
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-^  Piesm  poiłMB  $łarozyln6,  Cztomkkmoi  Krutckmr 
skiemu  należące:  Etore  w  wielki  PoH  śpiewane  bjfwedę 
dla  rozmyślania  Męki  Pańskiej,  Z  przyczynieniem  pio- 
snek wyrobione.  Bez  miejsca  i  roku  w  maiej  ósemce; 
%  drzeworytami  mękę  pańską  wyatawiająceou,  a  kartani 
iiieliczbowanemi  wydana  broszura.  (Ostatni  znak  drako 
H  e.  Kom.).  Zawiera  przerobione  na  ffowszy  język  i  piso- 
wnią dawne  u  Wietora  drukiem  ogiaszane  pieśni  nabołae, 
o  czem  świadczy  ,,Pierwsza  pieśń  o  męce  pańskiej/' 


Wneclttl^g^ey  mmi  Panie,  dsiwnoi  «woy  świat  sprawił,  a  firi 
nleswykrą  ndloió  ciiowiekawi  liawtt*  Na  kastiilt  swey  iwi^tay  twi- 
rzy«  raczy tetf  go  ftworzyt^,  a  nad  wszytko  stworzenie  przedniejrssjn 
przetoiy4$." 

Po  pieśniach  prostych  idą  piosnki,  z  których  pierw- 
sza „o  Potopie''  z  Kochanowskiego  przepisana: 

„  Przeciwne  chmuiy.  Sionce  nam  lakiyty, 
Y  niepogodne  desicsepobndsity 
Woda  z  gor  snami,  A  pieni  sie  Wista, 
Juz  z  brzegów  wyszta  " 

Po  czem  „Psalm  34  Dawida?  idzie,  a  za  nim  następige 
,,piesn  o  świętey  Katarzynie",  której  początek: 

Spomoeą  Cesnma  tego. 
Jemu  thsiy  wszelakie  niebo. 
Archanieli  y  Anieli,  Księstwo, 
Mocarstwo,  y  niebieskie  Państwa. 
Jako  drzewo  ciemię  grabę, 
Wydaią  z  siebie  kwiateczki  lube. 
Tak  tez  tfwi^ta  Katarzyna, 
Wyszta  z  oyca  złego  Poganina. 
Nacząt  Czesara  mytfttd  ehytne, 
Poirtat  flobie  po  nancsone  Bfislne: 
Slttboiąc  im  zapUt^  dad; 
By  mn  mogli  tę  Pannę  przegadad. 
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GnuMCf ką,  Dyalektjrką, 
RellH^rjką,  Geonctiią. 

*  » 

O  wyiazdzie  warszawskim.  Ćwiartek  dwie^ 
podobizna  z  4rQku  star^EO  woWom  (Warsz.)  Początek 
jej  kiadę: 

,  Boie  które  (fair)  x%eesy 
Masz  wtzytkie  na  pieczy 
Mkty  oko  hkskawe 
Na  SMae  Wansaw^ 

Zle  o  niey  radzą. 


—  o  %da£A  wOeńikieh  tzaibiiMrzaćk.  Ćwitrtek  4wi«; 
podobisM  (yfusi),  p«cxyB«  się: 

WilnOy  pofratin  nad  toką  pa»iiio»  - 
Twemi  dobrami  iako  chce  fzafaie. 
Ssatjr,  kleynoty,  skarby  drogie  twoie  * 
Przyosaobily  śydowakie  poko«e. 

—  O  Marku  żydzie  szalbierzu  Lubelskim.  Nota.  Jako 
będę  etę  melbił  panie.  Podobizna,  w  tylul  ćwiartkach 
(tamie).  Kładę  pierwszą  zwrotkę: 

ttttckay  prots^  co  śk^  bMo^ 
A  pnecsytąy  barso  mai». 
Przez  Marka  -ztodzieia  Żyda 
Nie  iednema  w  Polszczę  bied*' 

—  Piesn  duchowna  o  marnościach  świata  tego.  Bęz« 
iniemae  i  bez  wyrałeata  miejsca  i  czasa  dmkii  w  ćwiartce 
(jest  Mh  cztery,)  apydaaa  (czytafen  ją  w^ealawie,)  pMzy. 
aaaiętaL* 
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Jetl  sdnda  w  4«ta«i|b  Mk  ^Ml^TW  Kwi«eft»» 

Dnsło  kocluLiia,  ^tatdkfi  tiiwwiUM 

Biią  godsiny,  Pn/csynlAiB  winy, 

Ssatan  twe  ftrM^» 
Jadf^Bi  naciera,  Piekło  otwiera, 

• 

—  Inny  egzemplarz  ćwiartek  po  oba  stroiaeh  licsbow. 
485  mający,  z  tytułem  wydartym,  ktdry  wbibl.  P.  Staaisł. 
Kosseckiego  w  Warsz.  cz>Ł«t«ii,  inuB4itawia  na  pierwszej 
str.  Pieśni  Adwentowe^  7b  iert,  Otttfipkniu  Syna  Bożego 
%  Meba,  a  o  poczęciu  się  tego  w  żywocie  czystąf  Dzi§- 
WW#  HtHTUfii^U^^iWi  Di$eAB  Smflega.  A.  X  P»  czea 
noty  z  gf osami,  ktdre  na  3  atroikę  latbo^zą.  Po  ntck  tHait, 
którego  się  pierwsza  kładzie  zwrotka:  „Nie  sprawą  ciała 
naszego,  ale  z  datta  lwię  tego,  B4g  się  raczyi  w  ciele  sta- 
wić, Matkę  D«tewicą  zostawić"^. 

—  Przyczynę  wnmuuniŁ  Pumłm  y  Królestw.  Taki 
napis  znalaziem  nad  ćwiartkami  droka  gockief  o,  które- 
go (ytai  i  koniec  wydarty  jest  w  egzemplarzu  P.  Staaisl 
kosseckiego  w  Warsz.,  zkąd  go  znam.  Zaczyna  się  od  wy- 
razów: „Przełożywszy  tedy  powinność  dobrego  obywatela 
y  miłośnika  Oyczyząy",  akańcsy  się  aa  wierszach  do  Czy- 
telnika, których  ostaMe  w  egzempiaraitym  brzmią  tak: 


odnlesieis  poiytek  takowy,* 
Ktoiy  iuMĘy  twey,  ciatu  b^dsie  zdrowy. 

-^  Piosmpiki  yt  modlitwy  naboim^  spTuądtrmmB  śo 
ifimanmyimemimilii  jkk,  (tak)  p&demt  wąfhy.  Daltfto 
w  szesnastce,  ostatni  znak  druku  £.  6.  Wyszło  tet  mM^ 
sca  i  fOku  (Kom).  Niektóre  piosneczki  mąfą  aulę  aiemiec- 
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ką  trslBttMą,  ivm  f^lOiĄ,  wtiyld  iłe  iMr  i«iiii.  Wk«ieo 
je«c  oM^lUiro  t  Dairieta  Proroka. 

iP  pOmMHa  (ttk^przśiozone.  Pir^^^d^ne  n  litemu  prtppó^ 
wiewdz  ifi^btjśh  Greka,  ętAUrmttgo  Ah$t0mtm&.  OMIm 
mStma  ab^  pny^ło/ig  p&i  kutćą  Pnyptmie^cii  ^nnf* 
dzfinz^  W  Krakowie.  Diietko  w  dseoict,  bet  roką  a  ińn* 
nicach  licebowon.  142,  aitatii  uak  4rekii  J  5.  (f syftflMl 
w  Potna  Dlu  B  Józ.  Łokaszewlcca).  Do  p4erw9z<j  części 
tyMn  doAane:  ,,Do  czytania  paljrteezne  y  przykfaiae**. 
Ifastępuje  „pierwsza  przypowieść  e  kogoeie'*  która  tak 
brtmi:  „Kogat  rzezaay  grzebie  w  gftofe,  aiilaał  kanifk 
kosztowny,  y  tak  sobie  pomyMif :  Cai  itti  po  rzeczy  tak 
ffickiiey,  giyby  to  zfotalk,  albo  Hawtarz  nalazf,  byt  by 
mu  tui,  ale  maie  nfe  potym,  y  olzacz  go  sobre  waic,  ow- 
siem  nad  wszytkie  drogie  kamyki,  milsze  mt  letft  iedntf 
zhimko  pszenke''.  Następofe  nauka  wydi^gniętii  z  bojkir 
JPrzez  kanyk  drogi,  naakn  y  mądrośi^  się  rozomie,  przez 
Kognia  cfiowiek  glopl  y  roskoszay.  Jako  głupcy  o  aaakf 
wyifTcrtoae  iric  aie  dbi^ą,  bowiem  o  kb  pałytkn  srłe  wie* 
daą,  tak  tei  kocbankowie,  klony  tylko  żamę  IMniśc  ml^ 
łają';  Zastanawia  w  tym  przekiaMe  Bzopowyth  bajek 
język  zastarzały,  podwójnej  liczby  uzywaj«)cy:  jest  więc 
bardzo  dawny,  f>1ko  nieco  ogfatfzony  z  czasem.  Tekst 
gockim,  nauki  rzymskim  są  drukiem. 

—  Psałterz  Ihurnd^mf^  UMjf  śnęśi  mi  prmuyy  funda- 
ment wszylkiego  pisma  ksześcianskiego  (tak),  teraz  nowo 
premie  na  polski  iczyfc  przetoione,  mz  nie  iednakascią 
$łów  co  być  nie  może,  ale  ysz  toidy  potoienie  rzeczy 
w  kaidem  wierszu  według  laeinskicgo  ięzyka  się  zamyka. 
I^i^^y  fy^  ^  Argument  to  iest^yrozumienie  rzeczy,  o  czym 
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Prorok  mowU,  iutfodkaid$m  p$almmn  kroMe  (tak) 
napisan.  Przy  tym  tez  za  każdym  psalmem  is»l  m^ritoMm 
n$o4litwa  krotki$my  shtąf,  według  podobieiMiwa  onegoz 
napinana  pealmu.  Regeetr  tych  ksiąg  na  końeu  ntdizien 
ezeieielu  uczciwy  łobie  potrzebny.  Taki  8t9i  upis  aa  egteaa- 
piano  defektoaryiD,  kt^rema  brakaie  tytafo,  prEedaiowy, 
taksta  kart  10  na  początka,  a  aa  końca  karty  jednej. 
Egseaiplarz  tea  posiada  bibl.  okręgu  naukowego. 

—  Respom  na  respom  Anonima  iednego,  w  którym 
takową  zakiada  propozycyą:  „zawsze  Ich  M.  M.  duchowm 
do  wypra/jcy  żołnierza  łanowego  słricłiori  Jurę  należą, 
niżeli  my  saeculares" .  Bet  miejsca  i  roku  w  4^^  dwie 
kartki.  Ctytaiem  w  Sieniawie. 

—  Rozmowa  młodzieńca  z  panną.  Na  ten  czas,  gdy 
się  %  sobą  rozsłaią,  w  szczerey  miłości  będący.  Przy  tym 
o  Pannie  upadłey,  iako  ią  iey  namilszy  w  tym  niuzezę- 
snym  przypadku  cieszy.  Na  ostatku  są  Usfy  od  Mtodzienr 
ca  do  Panny,  także  od  Panny  do  Młodzieńca.  W  ćwiartce, 
bez  wyrałenja  miejsca  i  roku,  w  kartach  aielicabowanych 
wydana  broszura,  którą  w  uszkodzonym  na  początka 
egzemplarza  czy tatem.  w  bibliotece  KoraickKj.  Cel  pisam 
wyrąiony  na  tylole  teni  słowy: 

Radz^  wam  Panny,  nigdy  ni«  mitowaiS, 
Poniewai  macie  po  chwili  iatowad. 
Abo  prsed  csaaem  tipatmycie  trwogi; 
Bo  las  npadazy,  nie  mais  wi^ey  drogi. 

W  pisemku  tern  przeb^a  się  naśladpwnictwo  listów 
Owidyusza  beroides  zwanych. 

—  Rycerz  prawosławney  kalholickiey  Cerkwi  toscho- 
dniey  rycerzowi  kościoła  rzymskiego  na  iego  Refutacyą 


męiiana  przedw  Rozmowie  biatooerkieu^kiey  Ojfca 
h^imkimza  Galatowskicgo  %  X.  Hadry.  Piekarskim  De 
Bierarekia  eceiesim  mianey  odpowiada.  Broaralrę  tę  esy* 
tibm  w  Dzikowie.  Zdaje  się  ie  ią  sani  Gałatowski  napisał 

—  8ałyr  nowy  %  ekorey  głowy.  Brosiora  ta»  którą 
w  biUiotece  Załoskich  ciytalem,  ji^st  o  kilka  ćwiartkach, 
naUailuje  Satyra  Rysioskiego  Andrzeja,  zaczyna  się: 

Pnes  pnykrą  sim^  i  ieiienne  csaty^ 
Wyssedlkzy  z  Rosi  k^dy  wielkie  lasy. 
Ta  «ie»ka  tens  8atyr  kosionogl. 

Nad  WItlą  w  trwogi. 

—  Seym  białogtowski  który  w  sobie  zamyka  wszela-^ 
kie  swobody  y  pokoie  z  Mężami,  waruiąc  to  wszytko  do  Lat 
słusznych,  poko  swego  nieprzewiodo^  (tak)  według  uporu. 
Spisany  Roku  niedawno  przeszłego^  Dnia  pierwszey  Me- 
dziele^  niektórego  Miesiąca  iasnomokrego.  Po  czem  wi- 
idellca,  a  za  nią:  Za  pozwoteniem  rękodaynym  wszytkich 
Bktiychgłow  iasno  rumianych.  W  okoto  ty  (ula  broszarki 
(zna  ją  Bentkowski,  nie  zna  Juszyński),  z  dziewięciu  ćwiar- 
tek skfadającej  się,  są  floresiki.  Na  odwrotnej  stronicy 
tytirto  drzeworytu,  dwie  kobiety,  z  ktdryrli  jedna  porządnie 
obrana  szkatułkę,  druga  z  rozczochranemi  wiosami  stojąc 
cbostkę  rozpuszczoną  trzyma  w  ręku,  pod  ryciną  czter- 
nasde  wierszy,  których  początek: 

Pnjrpatrscie  d^  tym  Paniom  eo  w  rakach  tnymaią, 
T  o  fcnywdsie  iakieyd  s  sobą  rosmawiaią. 

Pierwsza  karta  po  tytule  zawiera  rzecz  do  Czytelnika, 
ft  aa  trzecićj  rozpoczyna  się  naradą  dwunastu  pań,  szła- 
dieckiego,  miejskiego,  wiejskiego  staau.  Mardn  BielsU 
w  Siemię  (sejmie)  niewieścim  wprowadzi!  same   szlach- 


im 

Otaiki,  JeBuwAl  Mae  niestadd,  autor  lirMiinry  i  nf^ 
akie  niewiasty  #ywiódi  na  weac.  Pa  aaradadi  iMa- 
ayrh  wieriiMi  idde  prcywitey,  r  tą  iaCsrtolafyą , Jiy  Pae* 
miaan»,  Naywyfezy  CMiernator  a  obrańca  pogłania 
ieńsktegD,  Httaiaa  w  Zieaii  y  aa  powfetna,  Witydan 
saei^riii^a  (Mila,  Panicsaik  Panskiego  alada,  WMU 
zrządicza  z  gary  na  dot  po  snmą  zienlf  ett.  atr.*  W  af^ 
tykuiacb  uchwalonych  a  osobliwie  w  13. 14.  są  wyrażenia, 
które  Piotra  Zbylitowskiego  Przygajię  x.  1606  wydaną, 
przypominają,  co  nowy  dawód  stawia  na  ta^  ae  w  początko 
XVII  wieku  broszura  w  mowie  będąca  napisaną  zostafa. 
Kończą  ją:  odezwa  Sowizrzaia  do  pan,  tudziei  okiadarza 
broszury  wierszy  dziesięć  do  lego  co  mu  łę  prac^  ^aoi^ 
poczynająca  się  teml  słowy: 

Bogday  na  ssubienicy  nog;ami  sapląsat, 

Co  mi  te  pracą  będsłe  wificiektjiii  t^ben  kasat. 

Ponieważ  dzietko  to  w  spisie  książek  przez  cenzorę 
duchowną  r.  1617  zakazanych  potozono^i  widać,  ze  przed 
tym  rokiem  wyszło  rzaczone  dziełko.  Wespdl  z  niem  za- 
kazany  został  Seyrn  panieński,  przy  czem  dodano,  ie  Jan 
Oleski  napisał  go  (porównaj  Joch.  UL  390> 

—  Siedm  kościołów  krakowskich  od  stolice  apasloL 
pozwoleniem  odpustów  siedmiu  kościołów  miasta  Bzyni" 
skiego  uprzywilejowanych.  Kraków  druk.  Fr.  Cezarego 
w  Dzikowie  czytałem. . 

HwóiiJŁę  albo  krolkie  spisanie  praw  przy  wiłeiow  stc^ 
b&d  i  ftolnosci  od  NaimsnisffK^ch  a.  paunęoi  Efol^w  Ich 
Moic  PoŁskieh  y  IK  X  IM.  przez aeueifm  sśaranmeznemi^ 
narodowi  Rusściemu  nadanyek  nm  kjszMt  raca^n^^h  4z» 
iemruMkiehy  tu&iei 
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1 1.  d.  Nurodami  BMłmmu  nmśany^  huktwi  Mantftiło^ 
Uo  jMf^mdsami  prAgreim  -prawy  %  UMiUaremi  Unikam 
%  rm^śUUą  fm  amęHoą  fMZjfch  pr9ees$om  lirony  mm^- 
,  węn^.  Duto  w  kwtirfcie  ttkim^wym  (ztpewM  r.  i632) 
V]f4iine  hr#M»7,  któryn^h  (ytniy  tu  sItfówM  ioąldwjąaię 
Oksiwirie  u  MU  lE  658  wypUait.  BiUtoteka  okr^pi 
posiada  je.  Wydali  te  fiaoM  praw^Mawai  celeib  okraiiiMia 
liaw  iluiąeych  sobie. 

--  Tru/^  da  off$nswa  belh:  .alb^  uprzĄ/maa  %g^ 
ctliwe  wiern(g(»  Pniaka  śo  wsteęh  0bifnf0kłwf  konmngck 
podanie  y  napomnienie  do  Rządu  y  gotowey  poięinómA 
i»  Bzecogpo^poiHflU  Pol$/my  ad  offensipum  baUum:  aby 
M  fę  e^gp^dgąjfą  gotomemi  bę^^  pckoiu  y  nktmiertęt^ 
ney  stawy  dostąpili,  0  czidoidą  $»eią  ni§prtyiaoi$lom 
ierenneifm  sf^day  byłL  Nastęi^t  gadto  pa  łaciflie.  Da- 
Uj  Mteie  trmypł&aafa  Seaatoraai  duthoimyia  i  iwiackiai^ 
Uidijai  poaion  lif  laakMi^  kMre  podpiaat  dnia  15  ikmbL 
\6i%  r,  prostak  Hlaehdo  z  daniu  Zadora.  Daicilio  ta 
liiae  lai  a  Daienałta  WmaaMk.  r.  1851  N^  25*  ma  bya 
vćwiar(M,  aiafc  m,  9.  Zaietka  oho  w  toi  8aai»  co 
^V<M)Uof ^  ttotaiai,  i  daioła  tych  piaaradif  a  kttfrydi  aa 
povyp|8y  v«i  (o  caaai  w  tenle  I.  57^*  aaaeego  mśysiUśmg 
.diMa^  l»4ziea  w  lą^  c^  rtfiai  pisarka  o  $kaitłe  I  obraaio 
krajowej  podali.  Aator  radifc  podciągnąć  pod  podatkowa* 
M  wMystiuch  iBieMkaatińw  knyii,  itfe  wysączając  od 
tegoKaif£y:  praoa  oa  abinaaj-waiy  aic  naś  dsekowioftaCwą 
^|Ho  je«o  daMko,  dlk  ta|^  te&  oao  oaleły  dali  do  irtel^ 
kiAiaadkotek 
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~  Ukazanie  y  th^rzenie  w$%y^kbh  wiar  od  hidaU 
rozmaitjfeh,  o  Bogu  y  o  Synu  tego  namymjfelanyfiky  przM 
prawdziwe,  proete^  y  iaene  trytnanie,  e  piema  Swięiego, 
proroekiego,  y  atfoełolskiego,  zaranie.  Co  wtatnie,  y 
bezpiecznie  naiwae  możesz  doekonafym  Credem:  poeząw^ 
$zy  od  przodku  asz  do  końca.  Bez  wyrałetia  Bkjwa 
i  roko  draka  w  4^,  aa  kartach  130  wyttacsoaa  1  prw- 
dwko  AryaBom  wymierEona  broszura  (pardwną)  Jocb.  B. 
S59.  538),  kt4rą  w  Siettiawie  ezytaf em. 

—  Walna  wyprawa  do  Wołoch  Ministrów  na  Waynę 
wydana  z  poprawą  (w  ćwiartce,  ostatai  zaak  ilruko  £.3. 
w  Sieaiawie  czytafem).  Jest  aailadowaaiem  broszur  o  Al- 
btrtusie. 

— ^  Wiałr  na  świecie  makicy  wietrznikow  na  ziems 
(w  ćwiartce,  a  2,  czytałem  w  Sieniawie).  Broszura  tajeaC 
wałna  do  opisu  obyczajów  w  Polsce. 

-*-  Wykład  na  pierwszą  Kapitułę  Jana  Switfego  oman- 
geiiey^  wedle  pisma  Świętego  nowego  testamentu  (czyta- 
fem w  Sień.).  Bez  ozaarzeaia  miijaea  i  roku  w  ćwiartko- 
wym kształcie  wyszedł  ten  wykład,  przez  Socyaa  snsM 
po  łacinie  aapisany,  a  od  Grzegorza  Pauli  po  poisku  prze- 
łożony (Porównaj  Joch.  O.  34.  2M)).  W  przedmowie  da 
csyteiaika  stoi:  „Przeto  y  tha  łaskawy  czytelaiko,  w  fhym 
anłym  skryptde,  łe  się  pręikoścl  czasu  usługowaf o,  a  ia- 
koikolwiek  to  pisanie  z  łaclśskiego  na  ięzyk  Polski  prze- 
łołyłó  się,  idocb  cle  to  nie  obrała*. 

—  Wiazd  Spaniafy  Postaw  Polskich  do  Par^fisk, 
przy  tym  Opisanie  pierwszey  Audieniiey,  którą  mieli  u 
Króla  Francuskiego,  y  Kralęssey  i.  U.  tudzisz  łei  y  X^* 
zny  J.  Mci  Ludwiki  Marią/  mianowaney  Krolowey  Pot' 
skiey.  (na  ostatniej  karcie)  Ta  Relatia  Wiafdu,  z  Fran^ 
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ruskiego  i^tgfka  ną  P^Uki  test  przetłumaczona.  W  IT'ar- 
etawie,  w  Drukarni  Piotra  Elerła  J.  K.  M.  Typogr(ą>ha. 
Ćwiartek  aiedio,  które  w  bibl.  zakładu  Ossol.  oglądaiem. 
Szeroce  opowiada  ta  broszura,  o  czem  jćj  tytuł  nadniieiiii 
w  treści. 

—  Wyprawa  Ministra  do  Wołoch,  klilcu  ćwiartkowa 
broszura,  toz  samo  niemal  co  ,,Zwroczenie  Hatyasza''  za- 
wierająca, którą  w  bibliotece  Załuskich  czytałem. 

—  Zdanie  jednego  miłośnika  Oyciyzney,  przyja^ 
eielowi  swemu  listownie  udzielone,  o  ceł  morskich  funda* 
cyt,  od  jakiś  osoby  w  Koronie  świeżo  przez  list  zaleca- 
ney,  ćwiartek  7.  Zmierza  w  toz  samo  co  broszura  Dyskurs 
potrzebny. 

—  Zgodne  a  iednę  rzecz  znamionuiące  w  piśmie  s. 
sposoby  mow  o  Jezusie  Pomazańcu,  (czytałem  w  Sień. 
Porówu.  iocb.  11.260).  Blandrata  napisał  to  dziecko  1568 
po  łacinie,  które  snadź  Grzegorz  Pauli  przełożywszy  po 
polsku  (porówn.  Jocbera  IL  274.  nstpn.)>  wydał  bez  wyra* 
zenia  miejsca  i  roku.  W  niem  Aryanin,  zebrawszy  wszyst- 
kie w  piśmie  ś.  wedłuą  mniemania  swojego  jedno  znacze- 
nie mające  zmianki  o  Jezusie  mówiące  przenośnie  (jak  się 
wyraził),  ostrzega  czytelnika,  zaraz  na  czele  dziełka,  ,,ze: 
żadna  omyłka  około  zbawienia  ludzkiego  nigdy  w  zebra- 
niu tym:  które  pospolicie  zowiąkrześciańskim  kościołem: 
szkodliwsza  nie  była,  y  dziś  być  nie  moSe,  iedno  gdy  lu« 
dzie  cieleśni  abo  tylko  tym  żywotem  do  czasu  żywiący, 
słowa  y  sprawy  Krystusowe  cieleśnie:  abo  wedle  tego 

• 

świata  y  żywota  rozumieli  y  rozumieią  być  cielesnymi*'. 

—  Zyteoly  Swicfych  Znakomilszych,  iako  się  nay- 
duią  w  Rzymskim  Brewiarzu.  Na  Polski  iczyk  przełożone. 

nsjnmr.  pow.  tom  dl  24 
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Dilelo  ćwiaMkowe,  (ma  od  poctątku  do  ka>Af a  Mące  karty 
lic£l)owaiie,  ostatnia  iłczba  jest  71.),  które  w  bibliotece 
zakłada  Os^.  etytafetn.  Nie  kaidy  dzieA  miesiąca,  tect 
niektóre  dnie  tylko,  mają  łyiroty  śiilętyrb. 

■ 

II.  Pisarze  i  imienia  inani  i  dzielą  ieh. 

1.   PlSAftZB,  KTÓRYCH  PRACB  WIADOMI  S^  Z  ROKD  1  MIKJSCA  OaCKU, 

ID4  POBZi^DKlBM   LAT. 

Roku  1563.  nstpn.  Jan  i  Benedykt  Herbostovie.  Jaa 
Herbest  brat  Benedykta,  wspólnie  z  nim  ucząc  w  Pozna- 
niu w  szkole  Lubranieckiej,  wytłumaczył  Książki  Win- 
centego Francuza^  o  Dattnosci  y  o  Szerokości  Potoszechr 
nej  Wiary  Krzescianskiej  1 563  (w  ćwiartce,  Warsz.). 
Autor  tego  dziełka  był  Kapłanem  na  wyspie  liryneńskiej 
(gdzie  leżała  ta  wyspa?),  i  umrzeć  miał  za  panowania 
Teodozyusza  i  Walentynianiiia  Cesarzów.  Napisał  je  (jak 
mówi  tłumacz)  „ku  zburzeniu  buntu  kacerskiego'^.  To 
więc  dzieło,  wydane  po  łacinie  W]Krakowie  1539  roku  za 
staraoiem  Samuela  Maciejowskiego  pod  ów  czas  Nominata 
Biskupa  Chełmskiego  i  Podkanclerzego  Koronnego,  prze- 
łożone na  język  polski  przypisał  tłomacz  z  Poznania  „pp. 
Barzom  Piotrowi  Kasztelanowi  przemy ćlskiem u  i  Stanisła- 
wowi Staroście  Sniatyńskiemu/'  długo  zastanawiając  się 
nad  tern,  czy  je  tłomaczyć;  zwłaszcza  gdy  go  bardzo  zaj- 
mowały nauczycielskie  obowiązki,  i  gdy  znał  to  do  siebie, 
„łe  w  pisaniu  dworować  nie  umie,  (są  jego  słowa),  jako 
ten  który  się  więcej  przy  szkole  jak  przy  dworze  chowaf  \ 
Tyle  powiedziawszy  o  sobie  i  swojej,  naukowej  zdolności 


♦  « 

Jm  HttbeU  dodil  (1),  ie  to  jf  st  pierwsi  jego  nnnkowi 
pma.  C^y  ęimi^}  pisał  c4)nb  wi«c«j?  pwU4mt  m  uwAm» 
Wiadomość  o  l>pia  i  piwMcb  Be»«d}ktą  Herl^sta  po* 
4ał?.  MMf  Łukaszewicz  (9)>  do  którego  od5yi9iDy.  Sisr* 
ayaski  kładzie  r,  J531  za  kres  ur^zeaia  sLc,  a  r.  1&93 
za  czas  śmierci  jego.  nm  wiep  aa  jakiej  zasadzie.  On  suń 
świadczy  o  sotue,  ze  się  urodzii  w  Nowefomieście,  (pod 
Ssaiborzem,)  cz>li  jak  się  Ju$z)isU  wyrala  wNowopoIu^ 
lab  jak  się  ^ara  Herbert  gdzieUidzi^  wyslouii  w  Neapole; 
zkąd  fliyloie  Mraioskował  J.  S4)itykowi€z,  ze  gdy  aif  aazy^ 
waf  NeapolituBineoi,  więc  io  samo  dowodzi  U  przodkowie 
HeH^esta  z  Wfccb  pochodzili.  Uczyi  się  w  Krakowie  pod 
Jsaen  LwowczyUeia  (Jock  1. 156Ja  nas^ipiiia 'saai  uczyf 
i  zawiadowat  polskieau  szk^łani  po  róźaycb  loiejscacb* 
ftyt  Profeasoreai  oaprzdd  ^:e  Lwowie  od  roku  i  550^  we 
(rsy  lata  pdźai^j  w  Krakowte  «  P.  Uwy\,  oA  roku  i  559 
ar  Skieraie\ii^ićach  pod  Łowiczem,  ^dzio  Joa  Przyrębaki 
PiymaSi  utri^yauuąc  dawAy  zwyczaj  przez  wyzsae  ducko* 
Irieaatwo  w  krą^u  aaszym  zacbowywaay,  załozyf  szkoi^ 
dla  oboglej  mtedziezy  wo  wtasoep  iajc)8zk:«oi9  swojćni. 
Od  rako  1^60  byl  Pr<^ssoreio  wymowy  w  akadeiail  kra* 
kDVdŁi#j,  zkąd  O^^B^'  Ksiildz  Ąetibos  w  kazaniu  mą 
pcgrzębis  Mamę,  Cz^rnkoMkiefoJ^nwmy  wrazz  fiinfii* 
gorzan  SMiborczykieo)  pn^ez  J^siędza  Andrzeja  €tm%^ 
kowskiego  Biskupa  Poznańskiego  na  Professora  do  PacM* 
aia  do  koHestom  lubratakaego.  p«ioił  oc az  w  4am«f  znćj 

(1)  lach.  U.  20r.  481.  P^óii^,  te  doj^aro  roka  tStś  fraeto^ 
ifU  toi  ttaio  dziełko  om^m  Fraacaza  €z«al  oa  wAi  J«zyk.  Part* 
woaj  JoDgmana  Ust  lit.  204.  Nr.  1312. 

(2)  Arcblw.  iecd^g.  IL  165. 
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kapitule  arsąd  kaznodsiei  i  Kanonika.  Nie  osiedziaf  się  to 
diago.  Wroko  1571  wstąpiwszy  do  zakonu  Jezuitów, 
bawił  przy  Katarzynie  Jagielonce  jako  jej  spowiednik 
(1574—1577)  (1),  pdźaićj  do  Jarosiawia  wysiany  będąe, 
zostawai  w  tamecznym  kolegium  do  roku  1593,  i  w  roko 
tym  (podług  Siarczyńskiego)  umarł. 

Sołtykowicz  327.  nstpn.  dosyć  się  obszernie  o  pracacb 
naukowych  Beoed.  Herbesta  rozwiódłszy,  dzieła  jego 
w  polskim  pisane  języku  zupełnie  pominął.  Rozwaię  je 
częścią  tu,  częścią  ni£ćj  (przy  artyk.  Jakób  Niemofewski). 
Najdawniejsze  ze  znanych  mi  pism  jego  ma  tytuł:  Nauia 
peumego  chrześcijanina,  w  Krak.  1566.  (Warsz).  Uwa- 
iał  je  być  jakoby  (słowa  są  jego)  cornucopiae,  zamyka- 
jące wszystkie  rzeczy  potrzebne  człowiekowi  cbrześciań- 
Bkiemu,  bądź  gdy,  wątpiąc  o  kościoła  powszechnego  wie- 
rze, chce  się  o  prawdzie  przekonać  za  łasicą  Boią;  bądi 
gdy,  mając  czas  po  temu,  chce  się  poboznem  czytaniem 
zabawić  w  domu;  bądi  gdy  się  na  spowiedź,  albo  da  inn^j 
jakiej  świętości  gotuje  kościelnej.  Dzieło  to  przypisał 
„Panom,  Radzie  i  rycerstwu  Królestwa  polskiego:''  ułołyi 
je  w  sposobie  rozmowy,  pomiędzy  Kapłanem  a  mieszczani- 
nem.  Przecliodzt  w  niem  główne  zasady  wiary  rzymsko- 
katollckiój,  stosowne  a  bardzo  piękne  modlitwy  kiadąc 
gdzie  wypadło,  któremi  katechetyczną  rozmowę 
przerywa. 

Wydał  następnie  drugie  dzieło  pod  tytułem:  CArza* 
sciańska  porządna  odpowiedz,  w  Krakowie  1 567  (Warsz) 
przydawszy  do  niego  insze  róznćj  treści  pisma  jako  to:  AA 
slorya  kacerstwa  Hus90u>ego,  \9ypisanie  drogi,  o  mUoid' 

(I)  Ambr.  Grebowsk.  Staroiytnotfci  II.  115. 159. 
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Wjfm  roku,  o  spówiedti  którą  ctynitny  do  Pana  Boga,  do 
iwąlych  i  Aniołów  jego  ^  i  takowe  przypisał  Krtftoiri 
Zygmuntowi  Augustowi.  Ma  na  celu  ta  odpowledi  tbljać 
wyznanie  wiary  protesfancki^.  Wymierzył  ją  gftfwnie 
przeciwko  dziełu  pod  tytuł(^m:  Confessia  Braciey  zakonu 
Chrisłusowego.  Przydał  ,,Historyą  kacerstwa  Hussowego* 
a  na  końcu  dodał  list  po  łacinie  pisany  ,,do  Odszczepieftców 
od  kościoła  bożego/'  ktiirych  literami  G.  M.  P.  oznaczył. 
(Porówn.  Jocbera  1!.  270).  To  dzieło  wciągnęło  go  do 
wojny  literackiej,  ktdrą  róznl  toczyli  z  nim  rdznie.  Z  pism 
wiej  mierze  wydanych  najwazniejszćm  jest  owa  Apologia, 
wyżej  w  dmkacb  bezimiennych  pod  r.  1572  od  nas  opi- 
sana. Przypisał  je,  jak  na  tytule  stoi,  Królowi  Zygmuntowi 
Aagastowi  Lud  Chrzeieiański  w  Polsce,  rzeczywiście  zaś 
przeciwnik  Benedykta  Herbesta  Jan  Niemojewski.  Jest-to, 
jak  wyraźnie  w  przypisaniu  posiedziano  ,,dalszy  ciąg 
obrony  wyznania  sędomirskiego,  wydany  przeciwko  nie- 
sprawiedliwemu rozsądkowi  f  szacunku  nie  wiedzieć  któ- 
rych katolików,  a  wydany  tym  końcem  „aby  do  Krześcian- 
sliiego  obaczenia  y  do  świętej  zgody  wszystkich  w  obeć 
posłużyć  się  mogło'\  Kończy  się  dosyć  zgrabnym  wierszem, 
t  którego  wyjątki  przytaczam: 

« 

*  Coś  moie  hyó  iaśn&ejsiego, 

nad  to  ofisanio, 
Priypiutcsan  to  na  kasdego, 

pobosnego  zda^e. 
lesl  odpowiedś  braeiey  naney, 

pnBociw  Herbeslowi, 
Jest  y  droga  pneciw  lego, 

ptochemii  Gońcowi. 
Csegod  wiernie  iycs^, 

K  Bogo  o  to  lurąyesf . 


im 

Wył^i  ud  tycb  pism  slawit  HerbesU  w  nwodzie  pi^ 
Mirskiajego  list  oryginalnie  pomyślaay^  do  Stui^w» 
BerbiirU  Kasztel/ina  lwowskiego  pf;(e$taDy,  w  U^ryn  jm 
podrńl  8woję  z  Pozaaiiia  do  tiem  ruskich  opisąje.  Wazae 
to  jest  w  swoim  rodzaju  pisemico.  Wystawia  wędrówkę 
w  oaboinyn  przedsięwziętą  cdu,  czyni  opisy  okolic  P^ 
skj,  poUtykaje  aad  stanem  kraju  i  mieazkajDCów  j^j.  zgolą 
stawia  przed  oczy  czytelnika  coś  podobnego,  co  w  XVni 
wieku,  z  lepszym  naturalnie  gustem  i  poetycznym  talentem^ 
przedstawi!  Ignacy  Krasicki  w  opisie  wyjazdu  i  powrotu 
do  Warszatoy,  bądź  od  Uerbesta,  bądź  od  Francuzów  myśl 
na  to  wziąwszy.  Nasz  pielgrzym  odbywał  tę  podróż  przez 
Częstochowę,  Kraków,  Brzozowe,  (letnie  w  ów  czas  mie- 
szkanie Biskupów  przemyskicb),  Przemyśl,,  do  Nowego- 
miasta,  gdzie  zastawszy  w  dobrem  zdrowiu  rodziców  swo« 
ich,  wycieczki  odbywał  zląd  do  Siili,  do  Sambora  i  do 
Lwowa.  Z  powrotem  odwiedził  Łysą  Górę,  i  przez  Kalisz 
do  Poznania  wrócił.  Gdy  protestantyzm  rozszerzał  się 
szybkim  krokiem  po  ziemiach  ruskich,  1  gdy  ewangielickie 
i  aryańskie  gminy  docliodziły  az  pod  Kijów,  własny  rząd 
kościelny  i  własną  mając  starszyznę,  przeto  Księdza  Her- 
besta  najgłówniejszym  było  celem  wystawić  ziomkom 
swoim  niebezpieczeństwo  jakie  imztąd  groziło.  Tym  koń- 
cem ułożył  list  Q  sektach  litewskich,  udając  ze  go  niejakiś 
Simon  z  pod  Krakowa  miaf  napiBaćo  bezbożności  ducho- 
wieństwa protestanckiego  na  Litwie.  List  ten,  na  wiele 
rąk  przepisawszy  g^o,  roirzacoS  Herhest  w  Rusi  pielgrzy- 
mając.  Wszakże  nie  sam  tylko  protestantyzm,  ale  i  kościói 
wschodni  miał  on  na  celu.  Rozmawiał  tu  i  owdzie  z  grec- 
kiem  duchowieństwem,  praypomiiial  mii  dobrodziejstwa  za- 
pewnione dawnićj  zpowodo  mii  kościoła  wschodniego 


%  Mcb^inliii  we  FTM-eneyi  z*warb^,  r  Aawaf  ^f«ellę,  ił 
*9r#  Ruś  młfą  t^  pttjrjmie,  wieHcfe  faskf  kędą  tkHM  HU 
oią.  Miaoowłde  we  Lwowie  itoiewał  takie  rMimwy  i  dih 
diowiefistweffl  greekiem  ł  ctańatekiem,  pnet  co  snadi 
^zygotowywaf  umysfy  do  odnowienia  unii,  Ictórą  tei 
w  roku  1595  zawarto  w  Brześciu  Litewslcim.  Jadąc  z  po- 
wrotem przez  Kalisz,  trafił  lamze  na  zamieszanie  i  rozni« 
thy,  wszczęte  o  to,  ze  tameczni  Żydzi  śmieli  targnąć  się  nli 
pewnego  zalconnika  będącego  kaznodzieją  u  fary.  Z  tęga 
fowoda  Ubolewa  nad  tńi,  ze  ŻydMi  połslcim coraz  większe 
rosną  rogi,  j  zwraca  tiwagę  na  ta,  ze  Ittd  ten  Adeiy  ko- 
niecznie na  katolicką  nawrócić  wiarę..Kończąc  list,  oświad- 
cza P.  Lwowsktema,  2e  trzy  doiącza  do  niego  dodatki, 
obejmujące  pisemka  owe  które  przy  cbrześciańskiej  po-* 
rządoćj  odpowiedsi  wau^ścH. 

Skutkiem  podrófy  tćj  było  dziefko  mające  napis: 
WUrif  kosdola  r%ym8kiego  w]/woifyy  y  Greckiego  Niewód" 
Mtwa  Histaryo:  dla  Jedności.  Z  koicielney  dłu%t%ey  Hisioriey, 
dla  Rusi  nawrócenia  pisaney^  Wypisał  to  X,  Benedykt  Herbeit 
Societałis  Jem  Kapłan,  %a  StarśtycA  swoich  po%woleniem.  Na 
kart  nie  toiete,  wiele  wielkich  r%ecvy  łii  skrócono,  y  Hefesif%yk 
pmpdano, 

W  ćwfM-tce  (oftatoi  tnak  drulra  D.  Kon.},  bez  roku 
i  miejsca  wydana  broszurka,  zawiera  ctaroMlogiczay  W)^ 
pis  z  dziejów,  od  narodzenia  Chrystusa,  az  do  wzięcia  Ca- 
rogrodu  przez  Turków  roku  1452,  bardzo  licbo  zrobiony. 
Przemowę  do  Czyteiiiika  pedpual  autor  ze  Lwowa  1586 
roku.  Nie  wiem  czy  dziełko  mające  tytut  Za  wiarą  ko^ 
iciota  Rzymskiego  dowody  przeciw  Grekom  y  Orinianom 
(przywodzi  je  wediog  tanych  Jotiitr  BL  470.  ja  nie  znam) 
które  dopiero  roku  1728  i  znowu  tamłe  1738  wyszło,  jest 
toz  samo,  lub  inne  jakowe. 
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DiiBtym  ciągiem  sporów  rospocsftycli  jMt  aa  koiyec 
pismo,,  ktdrego  poałewai  aie  przywodzi  Jocher,  wypist^f 
tytvA  jego  otesernie,  t  wyjątek  %  niego  kłaię: 

Zdrowe,  pmedw  Snkodliwie  naniedbanym  PomitmaśeimB 
Chneiciiańikim  Lekarstwo;  albo  Cerimoniey  KnUu  Świętego 
Wykład  poboiny,  Fr%e%  X,  Benedicła  Herbesta^  Poznańskiego 
K.  uczyniony.  Przydane  lei  iest^  dla  Chrześcijan  naboinycky 
Różanego  P.  Mariey  Wianku  wyłozefUe  nabożne.  Aby  y  stąd 
mogliśmy  się  ku  Powinnościom  Chrześcijańskim^  y  ku  Pokucie 
wzbudzić. 

Non  seąnarfs  turbam  ad  faciendum  maiom.  Nte  dMidi 
ta  wielością  grzeszących:  Exo.  23. 

Kto  m^  rad  pntecbadsa  s  ttiusesą» 

Uda  się  na  bt^dow  piusczą. 
A  kto  nailadnie  celnych, 

Doydsie  świętości  kotfcieUijrcli. 

V.  6.  S. 

W  Krakowie  u  Matheusza  Siebeneychera,  Boku  1568 
(w  ósemce,  sign.  A — Liij\  czytałem  w  bibl.  zakładu  Ossol.) 
Po  przemowie  do  Czytelnika,  idiie  wykład  ceremoniało, 
tadzież  nąaka  o  nim,  sposobem  katechizmu  przez  pytania 
i' odpowiedzi  pięknie  wyłożona.  Na  samym  końcu  jaluś 
F.  G.  O.  napisał  wierszylcl  .^Do  tego  co  tym  Wiankiem  gar- 
dzi''. Kładę  Ich  początelt: 

Stachay  nie  atrofny  niko|po, 
•  Juści  temu  csyścic  błogo. 
Co  ten  Wianek  popiaowat, 
T  Bogn  gU  ofiarował. 

Uynyis  na  ciebie  aamego, 

Donielci  vielko  dobrego: 
Caytay  iedno  a  nkom  ai^: 

Slego  cod  dai^  niegon  ai^. 


« 

Dftieiko  te  uwiera  i^k^d  chrata  ś.  W  prat^aawte 

• 

do  Czytelnika  podpisanćj  s  toma  (katedry)  ponafiskiego 
koactofa  miesiąca  Uatopada  roka  pańik.  1567  tak  się 
wyraia  między  innemi  autor,  mowę  swą  abraeając  da 
^Doiatrka''  (do  tego  co  do  jotra  wsaystkie  odfciada  spra- 
wy): mDA  oko  iusa  widzisz  co  za  Gliiew  Boiy  aad  aaasą 
Polską  wisi;  a  poprawy  ieindk  zadney,  w  zadoym  Stkaiye, 
nie  masz;  Śpią,  iako  poczęli,  PrzełoSflai  naszy;  odtnąć  się 
nieehęą:  chociasz  obiegli  nas  zewsząd  giowni  Kośdelni  y 
Koronni  Nleprzyiadele;  my  iednalc  wplimy  co  inszego,  ni* 
zM  Kościiii'  y  Rzecz  PospoHtą  mjiować.  za  kthorym  naszym 
NiedlNiJstwem,  co  daley,  to  gorkey,  dzieie  się:  ał  teł  przy- 
dzie  czas  Boży.  Jeszcze  iako  talco  przy  giawnych  Kośdo* 
ikch  y  przy  wielliich  Mieśdech:  ale  po  wsiadi,  y  po  Ilia- 
stecskacb,  niemaii  zaiste  Słowa  Bbzego  giod  iesf '.  Wkoi- 
ca  są  wiersze  przez  Andrzeja  Pograbiusa  (zmyślone  oczy- 
wiicie  nazwisko)  „do  Omylnika^  chciałem  rzec  £waDieMka'', 
końaące  się  tą  zwrotką: 

Wy  nawieczenawBzy  się 

mj6  si^  pnMtaniecie, 
My  staryn  torem  poydsiam, 

jako  Boiy  kmiecie. 


lim  dziełem  zakończył  oczony  swdj  ływot:  po  wyj- 
ęcia bowiem  tego  pisma  nie  sfycbać  nic  o  dalszych  Her- 
besta  pracach.  Przynąjmnićj  mnie  są  one  nie  znane. 

B.  15M.  Daniel  Ostrowski.  Istnieje  Odpowiedź  Oyca 
Daniela  Oiłrawtkiego  Bernardyna^  Kaznodzieie  w  Ko-' 
iekade,  na  Uń  przeciw  Ofierze  iwitley  Nowego  testamentu, 
którą  Koidói  Apóetoleki  Mszą  zowie,  do  niego  pisany. 
WUorey  łeż  iest  y  wywód  tey  ofiary  naiwiętsząf  polożon. 

sou.  T»  m*  ^ 
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AmteMNM  m  Kntomig  u  Mtlthmmta  .Slibih&^śkĘtNi  R. 
PamUmgo  15f«. 

W  «8ttiice  wsim9  la  dsieiko,  NaprtediMtiftDi^  kort^ 
M  jest  xMk  irfka  H.  v.  T}tot  I  prtemowa,  prMz  Sliil* 
siftiniWarssBirieklefaAckolaityka  goItliieAskiego  uccy^ 
lt0ią  in^BOf są,  karlch  dwie.  Plęfcną  poHpezyzną  oapisatte 
jaii  te  diiełfco. 

^  Enycit  ThMby.  Pisd  Ojidnoici  Bo^kiBff  n^ 

inienłwom  iriffml^i  mmó  mkrte^zoUjfm,  Nm»k&  f 
ękrtam  %  0zexytśgo  $tma  Boieg^.  I^t^moma  do  J.  JK 
Pęną  WóioDodg  Kwa.  o  (9^  iprawie  tuipiiana  yt^zM%  ku 
poae9M,  tjffih  eaasęwi  karzo  potrzebna.  Summ^riu^z  «fr# 
ibntiMM  mmimk  obośep  str&ny.  OdpmBiśM  kśieioia  Jb^ 

e  stmipm  Jm^  KManow$hi$gay  y  inyih: 

DttMo'  w  istiice,  (csytaiem  w  \nhl  Ekkladti  Ossoftt.) 
od  pocxątka  do  końca  jedne  sygnatarę  (t>fita(oła  jesrl  fb  4.) 
a  karty  aieliczbowane  maji^ce.  I^a  pierwszej  kartce  czy- 
tamy: ,,WieImoinema  Pmmi:  a  Pa^tt  Stanisławowi  Hyjsz- 
kowskiemu  z  Mirowi;  Woyeirodzye  a  Crenerałowi  ICra- 
kowskiemu  y  Rohalyńskyemu  Staroście  etc.  Panu  y  do- 
briMjziojowi  aPątrMo^i  mai^  laitóaciwema,  Ktzy^ttoph 
Thr^Ąf  (««di.aqtpr  («g«  piMlia,)  !faa|ci  Mej^  y  iwk^yn 
przez  Kri^a  Pana  y  9ega  oasgego^  wiaszafe'^  Podpidaw 
jl  «  Krfffcawa  Rokq  iSiQ6»  Nut(pit|je  wksrsz  ,^Km  teiao  co 
cacie'\  Pa  wtm  neca^  Jto  Ca y talntka"  csyK  rozwiaięcia 
dsteiii  caiega  lAaie  aa  4a  niąiaca^  aawterąjąceg*  ^A  ii^ 
dai»cia  Boskiay  fotnoAci  y  o  tneak  w  aieyi  \iilaaaey  by tM^ 
śeibe4ą(y«lip«iaiąMelv  pd(ectv  Artaaskity  padobnotattiach 
śd  no«3i  wskrzeszoney,  Jenewskiego  KaśeMa  do  J.  ML 


m 

P«M  Wtiewody  WileMdego  (Mikoi^a  R«iz»irtta)  o4pł& 
^•4»t8ftli  Kit:  P0walm  iepewakteg o  koścbfa  Pasfrrtt  y 
Proftssofowte^.  Ww^cdU  icbziiaady  Waleaty  fleatilii, 
który  paiiitUoąe  prMiitm  Ime  Maafe »  przystąpił  natę- 
yiite  roktt  1&58  do  zasad  kościofa  beltrcckiago.  Na  sa^ 
asyfli  ic««ni  daj«ia  czy tea^r:  Jesa  KnU  M;  Typolraph  lli^ 
cwy  WIrabicta  In^riai  (lulfj. 

Kosztu  na  to  nie  zatowal. 
By  tlę  Oyityuńś  KaehMM. 

—  Stanisfaw  Orzechowski.  Wielostronnie  l  gruntownie 
rozwMdł  się  nad  Syciem  1  pismami  Sfanisfawa  Orzechow- 
skiego Jdz.  Maksym:  Ossoliński  (1),  My  przywiódłszy  joi 
o  nfm  nieco  no<vego,  (we  wstępfe  do  wyciągów  t  Policji 
w  dodatkach  wydrukowanycli,)  przedsiębierzemy  powie- 
dzieć o  pismacb  jego,  bądź  z  łaciny  tłomaczonycb  na  pol- 
skie, bądź  oryginalnie  napisanych  po  polsku.  Wyliczymy 
je  porządkiem  lat,  jak  wychodziły  z  druku,  lub  jak,  pozo- 
stawione będąc  w  rękopisie,  ukazywały  się  późniij  w  pol- 
skim języku ;  facińskich  albowiem  nie  tykamy  na  teraz. 

Pierwsze  z  pism  tłomaczonych  nosi  napis  taki:  Konasz  fet 
Stanisława  Orzechowskiego  o  ruszeniu  ziemie  Polskiej 
przeciw  Thur/cnwi,  z  łacińskiego  języka  na  polski  wyło- 
ione.  Każdemu  Bycerskiemu  człowiekowi  poiyteczne. 
W  Cracowie  wycisniona  w  drukarni  Heleny  Florianowey 
lodowy  Lala  Boze^  1543,  które  biblioteka  okręgu  posia- 
da. Wiadomo  powszechnie,  ze  mocarstwa  chrześclańskie 
nakłaniały  ku  temu  Zygmunta  f.  ażeby  się  z  niemi  połą- 
.  czyf  przech?  Turkom.  Do  rzędu  pism  w  tćj  mierze  wydTa- 

(i)  WiaioMrirl  i  t  d.  tom IIK  w^  AY«ch  c^tink. 
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iiych,  naleiy  rieczone  dnefko,  któn  rtaca  oraz  wMkle 
śwłatfo  na  3taA  naukowości  w  nnklcb  ziemiach  sa  czasów 
Orzechowskiego.  Mówi  tak  beziinieBDy  tłomacz  dzieła: 
,,Napisal  tymi  czasy  Stańslaw/^foArJ  Orzechowski  Kiąszki  ła- 
cińskim a  wspanilym  y  dwornym  ięzykiem  do  Slacbli  Pot 

skie] Lecz  iz  thak  wyssoką  łaciną  a  tradną  (iako  ttbh 

wiek  nauczony)  pisał,  iz  nierzkqcz  ziemianin,  ale  dobrze 
ćwiczony  bakalarz  niedobrze  im  wyrozumieć  może,  a  mie- 
dzi slachtą  rzadko  aalesc  kthoryby  dobrze  łaciński  ięzyk 
rozumiał.  A  przeto  widzącz  la  thak  potrzebne  a  poiyće- 
czne  Rzeczy  pospołitey,  ty  xiąszki,  izby  ie  kazdi  wyrozu- 
miał, wyłożyłem  ie  z  łacińskiego  na  poiskie,  a  zwłaszcza 
gdi  mi  ie  na  to  przisłano  z  Krakowa,  y  o  to  mię  proszono, 
aby  eh  to  iako  nayrycliley  mogi,  uczynił.  Jedno  o  to  pro- 
szę pana  Orzechowskie^  (chocia  go  nie  znam,  iedno  rozu- 
miem o  nim  z  iego  pisma  czos  osobliwego)  aby  mi  za  zle 
niemlał,  izem  drugdi  rzerzey  wyłożył,  izem  tez  y  snąć  dru- 
gdy  które  słowo  przidal,  bo  tego  potrzebuie  wykład  ka- 
żdego ięzyka^'. 

Z  kolei  idą  po  tern  dziełku:  Lislg  Stanisława  Orze- 
chowskiegOy  w  których^  który  test  prawdziwy  Kościoła  od 
Krysłusa  y  od  Apostołów  postanowiony,  dostatecznie  a 
mądrze  na  przeciwko  nowym  Ewanyelikom  dowodzi. 
Wysziy  bez  miejsca  i  roku,  są  w  bibliotece  okręgu.  Na 
czele  stoją  dwa  listy  po  łacinie  przez  Jakóba  Górsldego 
Professorą  uniwersytetu  krakowskiego,  jeden  roku  1561 
do  Stanisława  Orzechowskiego,  drugi  pod  tymże  rokiem 
do  czytelnika  dan};  z  których  pokazuje  się,  ze  mimo  wie- 
dzy autora  wydany  został  zbiór  ten  listów,  wyjęty  z  odpi* 
sów  bez  lądu  i  dorywczo  skreślonych,  które  między  pa- 
blicznością  krążyły,  nie  będąc  zrazu  do  druku  przezna- 
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aoBe.  Są  następujące:  pisany  z  Żarowie  r»kQ  1554  do 
Marcina  Kromćkiego  Kapłana  kaeerza  Pikarda  (sekty); 
ztantądie  i  pod  tąz  datą  ptslemy  do  Mikoiajm  Otennickie* 
go  %  Pińczowa,  w  którym  ubolewa  nad  tern  Orzecb^wski: 
„ze  pan  Oleśnicki  tak  głnplego  y  haniebnego  kacerza  ia« 
kim  Krowicki  iest,  w  dom  swoy  przyiął;  2e  w  Pińczowie 
siedlisko  założyli  sobie  kacermlstrze  ci:  Marcin  Krewickt 
z  Wiszni,  Babicki  z  Opoczna,  Jakób  Proboszcz  zKrzczęcic; 
ze  wierzy  w  to  ii  Dyabłowie  oni  które  była  Sona  z  niego 
(z  Orzeciiowskiego)  wygnała,  zasye  z  roskazania  Papies- 
kiego do  niego  sye  wrócili;  ie  gdyby  Zbiszek  (Zbigniew) 
Kardynał  wstał  z  martwych,  a  obaezyf  sposób  £ycia  który 
potomek  iego  Mikołay  wiedzie ,  gorzkoby  na  to  płakał 
i  narzekał.''  Trzeci  list  pisany  jest  z  Przemyśla  rokn  1 500 
do  Stadnickiego  który  się  trzymał  helwecktego  wyznania, 
a  stamtądie  i  pod  tąS  datą  dany  jest  po  łacinie  do  Szłan* 
kara  Manłuańczyka  wyznanie  to  rozsiewającego  po  Pol* 
sce.  Na  koniec  iist  czwarty  do  łegoi  Stadnickiego  (Miko-- 
iajem  go  to  ze  Zmigroda  panem  w  Dubiecku  nazywa) 
liarowic  1560  pisany,  w  którym  między  inszemi  wyrala 
się:  ,,zdechł  Jan  Łaski  Mistrz  Pinczowskiey  wiary  lako 
inny  pies,  tak  lako  Sztankar  pisze:  Sztankar  tei  po  ką- 
ciech  sye  tnła  iako  y  Łaski:  Pinczowiabie  o  nim  piszą, 
iako  iawny  Łotr,  oni  to  mówią  nie  ia*'. 

Trzecie  dziełko  (posiada  i  to  biblioteka  okręgn,)  nosi 
napis: 

Wp%nante  wiary  Stanisława  Orzeckawskieyo.  Kiore  c%pfHł 
w  Pioirkawie  na  Synod%ie  słoianym  Pr%e%  iego  Miłość  Kiyęd%a 
Arcybiskupa  Mikołaia  IhierffowskiegOy  roku  Pańskiego  1552. 
A  po  tym  na  drugim  Synod%ie  Wars%awskim  potwierdzone  y 
wydane  Roku  Bc&ego  1661. 
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Miijjioi  4riitaaL  ote  wyraloiio.  Rąyiuką  Uabą  Bapimy 
jest  rok  i&9Si.  Z  itciay  prsel)»iyi  U  wytmme  HlefMlii 
Knjitftowsia  Benedyktyn  %  Tyńca,  i  Ja«o«i  ŁowiMW- 
flkiMM  Of«itowi  (wenii  priy^at  rokn  ł5fti.  Pa  pr^ypir 
aanio  Mtia  Ust  MM^  GófBkiaęę  Proftsaopt  ,,4#  Aadnuąia 
PrzaiiawBkiege  Dilekau  peinaadoego  a  aakatartykii  kva- 
kowfkief o,''  po  któr)  bi  do  tegai  Pintata  li%t  pmz  Staal* 
dawa  Or^acha^iakiego  dmy  w  Baraucsyoacli  1561  ff«fc« 
M8(6pu>e,  a  w  kańcu  idsie  samo  wyuiaaia. 

Cswarte  aosi  aapis:  Ust  dQ  Oświeconego  Pana,  pmna 
fiUkałaia  Radziwiła,  i  t  d.  bez  miejsca  i  roku.  Stara  ręki 
aapćsafa  na  egzemplarzu  którego  ue)  waiem  (poaiada  ga 
biUiateka  okręgu)  ze  list  t(m  dany  byi  r.  1562.  Wainy 
jest  nie  dki  swii  treścK  leaz  z  powadn  przyf ączotfjtk  da 
Biega  tak  zwanycb  konkluzyi,  czyli  arłykułdw  wystawia- 
jących w  treści  Mędy  ^yzoaaia  belwęckiego,  którego  się 
rzeczony  trzymai  Książe.  Czytamy  między  teneaii:  ,,A  tak 
ia  ty  Cooii^e,  polskim  if zykiem,  pod  W.  ]IŁ  imieniem^ 
dila  tegom  wydal  nky  polski  Naród  aiqy  wsz.ytek,  twego 
faBienia  stawną  zacnością  napamaiony  obaceył,  iZiOd  upcd- 
ku  y  Krcdestwa  zgioienia  iest  niedaleko^'.  Ponieważ  ta 
jest  jedno  z  oryginuluyck  dziei  Orzechowskiego ,  kt4fe 
w  polskim  języku  czytaiem,  a  sam  zawołany  j^t  z  c&y- 
stości  i  ozdobności  mowy  i  slylo,  przywiodg  dła  przykiadn 
przesirogę,  którą  na  czele  arlykutów  swych  umieścił 
w  tych  słowach:  ,,Me  gniewayze  sye  na  Chimerę  na  b»* 
8zę,  pocciwy  Pakikur  ale  paau  Bogn  za  tko  d^iękuy,  ie 
t«bie  objawłf  przez  mię,  cimde  naczynie  twe,  Traciziif 
od  Franciszka  Sztnakara,  y  od  bantu  jego  fobie  zgotowaną, 
ktdrąbyś  ty  pospciia  z  Prawem,  z  Królem,  z  wolnością,  y 
z  Daszą  swą  zginął   Co  abyś  zawsze  przed  oczyma  swymi 
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nfił,  łitlę€  poruHMe  m  ktPfleAy  rdsjHsfeiią  ttift}tfcf  Chi- 
liMrę,  «Meeid4<  t^e  priy  tytt  iiaMire^  9t1idielc-a  Mo« 
HBM,  diHVi«ili  toMifc  lirawdy  Ar tyk^tfu  twtbbft  kazAego, 
tak  w  Trydeteft  M  fihwMe,  iaho  fei  y  w  Folatcze  ba  8«$^ 
laft,  gdziebyś  nfę  a  który  Artykui  urzędaie  p#dl(gttąt^. 
W  końeii  inihrl,  ,4«  aai^iaart  <e  artytnły  w  Orzertiai^acli 
w  R«si  nad  Prttaiysleta  o  Walrat€ga  OrseclMirsIitega  Sę^ 
dsiego  tfemskk^ge  prMtay^iagO)  a  i^ot«Bi  araięilnla 
aświadaył  na  pnf^mysktBi  zaaAu  pra^d  S^ylkleta  Jorda^ 
neai  Wojewodą  RrakotTsklin  a  Starostą  prr.^ttyakin ,  I 
nrs^eai  jaga  atafośclm  1. 1509.  ^fzy  śwtedkadi:  Janie 
Srartacfaowaklai  WoJaWodsie  poflo(»kini,  StanlsiiBWle  Her^ 
borcie  Kasztelanie  lwowskim,  Jaate  HterborcielLaszlelaiM 
l«te«ows4hD,  Arogtii  latie  Ikrbo^cfe  Podkomorzym 
prEtffijraklm,  I  Staaiataarie  Wapa^śkfm  Sekrelaraa  KiNł^ 
tetfaklm*'.  Ftoeiiko  ta  4owodzi>  ie  pod  6w  ciao  gdy  Ja 
Orzechowski  kreślii,  byli  daleko  lepsi  od  niego  BtyItSd 
polscy,  i  ze  pochleb8(weai|n|i:l«»Łi|kaas€MrnlaU(w|rzy- 
pjaaate  Zygmontawł  Ąiigastowi  Uwaitoalna)  prawi,  mó- 
wiąc ,  „ia  diiałn  wiaina  aia  Oraarbawsklega  «foteia,  ala 
swojeai  oiowianeni  napfaa)  piórem. ' 

Piąte  (takie  w  bibliotece  okręgu  znaj  di^ące  się)  ma 
napis:  Dialog  albo  Hotmowa  około  Exequucyey  Polskiej/ 
Korany,  z^iaciny  tłtf  marzone  A  wydane  ł663(snadź  w  Kra- 
kowie a  Łazarza),  opisaiem  w  Polsce  I.  328. 

W  szóstćoi  riakaniec  miejscu  połoSyć  nalely  dzieło 
pod  tjioiem:  Quincunx,  Tho  iest,  Ir^ror  Korony  Polskiey, 
na  Cynktt  ttysiawiony  przez  Blanislaita  Orzechowskiego 
Okstyea,  t  Przemy ^kiey  tietńi&.  y  za  Kolędę  Pohlom  Ko- 
rtmńym,  dó  Warstaity  na  Koibe  lalo,  Roku  Pańskiego 
1964  pMtanH. 
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zawartą  w  tem  pUnie  i  popnedaich,  w)io»cqf- 
iem  w  dragfaD  tomie  iia»ego  diieia,  politykę  rozwaiaiąŁ 

W  rękopisach  pozostawił  wiele  dslei  Onecbowikit 
IMte  po  jego  śmierci  bądi  oryginalnie  po  polska,  liądi 
tiomaczoae  z  łaciny  wychodziły.  W  ojrzystyn  języka  po- 
wiedzianą od  niego  mowę  rokiem  przed  śmiercią  (r.  iiSI 
umart  Orzechowski)  w  Wiśni,  wydal  z  rękopisu  P.  Aifero- 
zy  Grabowski  w  L  tomie  swych  Ojczy^tjfch  Sporni 
Do  liczby  przekładów  nale£y  tez  Oksza  na  Turki  pnti 
Jana  Janaszowskiego,  tadziei  Wzór  utrapiansif  Oycsf 
znjf  przez  Dymitra  Solikowskiego  lub  Piotra  Grzegonko- 
wicsa  po  polaku  oddany  (patrz  o  lim  w  artykułach  o  pi* 
sarzach  tychże  skreślonych.) 

Inne  jego  pisma,  jako  to:  Ust  do  Juliusza  III  Pafi^ 
Kroniki,  Żytcoł  Jana  Tarnowskiego,  gdy  są  przekMiBi 
późniejszo  daty,  w  dalszym  dzieła  naszego  razws&sie 
będą  ciągu. 

Pozostaje  jeszcze  do  nadmienienia: 

PAśtapotties.  To  iest  MU^sntk  Oifc%yv9ąf^  aOrn  opmriss99» 
dśbrego  oiffwmMa,  Oya^nie  doir%e  chcącego,  g  om  ndtrit' 
cego^  krotki  traktat  Na  końcu  stoi:  w  Krakomie.  Z  dmisrm^ 
Macieia  Wirzbięty.  Boku  Pańskiego  Ź588. 

(Czytałem  w  Toruniu,  jest  w  ćwiartce,  ostatni  znak 
druku  fi!.  4.)  który  ma  być,  według  uwagi  w  kataloga  U" 
blioteki  sieniawskićj  zapisanój,  Orzechowskiego  prtc^ 
z  łaciny  od  bezimiennego  przełożoną.  Czy  tak  istotnie 
jest,  nie  pokazi^e  się  z  samegoz  dzieła.  W  końcu  sad- 
mieniam  i  to  łe  ostatnie  z  pism  Orzechowskiego  Potk:'^ 
^Królestwa  Polskiego  i  t.  d.  czytane  odenmie  w  autografie, 
opisałem  w  dodatkach  i  wyciągi  dałem  z  niego.  Tamie 
ogłosiłem  drukiem  listy  jego  pisane  po  polsku,  a  dotąd  aie 


wydase,  kMre  świadcsą  o  tte(o  cićoi  powątpiewa  Ossol.) 
łe  ist0Me  prz€l^y v«i  Kmąiz  Staidafaw  m  Awone  Kmity 
Wojewody  kraktwskiege. 

W  ogóle  to  taawaiam  o  Orzeehowsk.,  łen  mu  dla  tego 
nazaaczyi  miejsce  w  poczcie  pisarzów  pol  A.  drogiego  rzę- 
du, ii  afę  ładńsl^iemi  tylico  pisnaori  wsf awit  neczy wiście. 
,,1liał  on  (mówi  Ossoliński),  na  zawofaniu  łacinę,  i  umiał 
j^j  moc  tudzież  dosadoość  na  swą  obracać  korzyść.  Pol* 
sczyzna  nie  była  mu  zwykła,  i  skoro  się  wziął  do  nićj  za* 
Biecbawszy  tamtej,  wtedy  spadały  nisko  pióra  jego  płody, 
i    okazywało  się   jawnie,  ie   mową  polską  władać. nie 

umie  O)." 

—  Ks.  Tomasz  Płaza.  B>ł  Plebanem  modlnickim,  wy- 
tiomaczył  z  łacińskiego  na  polskie: 

Konanie  o  Procettyey  %  ciałem  boij/tn^  kthara  %wyMa  hy- 
wać  we  C%wartek  po  i.  Troycy,  Uććłwego  Kapłana  Macieia  Cy* 
tarda  Ka%nod%ieie  Cesarskiego.  W, Krak.  w  druk.  Mikoł.  S%arf^ 
fenkergera  r.  iS66.  (Dzilc.)* 

KróciuchDO  i  niedokładnie  tytuł  dzieła  jest  u  Jocbera 
H.  411.  przywiedziony. 

—  Mardn  Sieanik.  Mówiliśmy  o  Sienniku  gdzieindziej 
(Polska  I.  364.  nstpn.),  i  pisma  jego  wymieniliśmy.  Wspo- 
mnieć naleły  ie  mylnie  podał  p.  Wiszniewsici  (bisior.  Ut. 
I.  31),  jakoby  pierwszy  u  nas  miał  i  modlitewne  (litur- 
giczne) dzieła  przekładać  z  niemieckiego  Siennik.  Tenże 
miał  roku  1564  u  Łazarza  Andrysowica  w  Krakowie  wy- 
dać dzieło  pod  tytułem  Lekarstwa,  nigdzie  dotąd  nie, 
oglądane.  (Porównaj  artyk.  P.  Ant  Wagi  w  BibL  Warsa. 
r.  1841. 1. 158.  nstpnO- 

(1)  OssoRnskiego  Wiadom.  H  146. 

9tśmm^  MU.  r  la.  26 


?>Ac!i  iUpłnm  w)  trfoDMCsyt  jedno  2  pisenek  Stttfttai^ni 
Orzechowskiego,  o  czem  byio  wyi*j«  a  smm  0d  siebie  ułcN 
iyi  tiŁj  orjr^aine  diwfka,  t  kU^yeh  pi«f wsee  ceytartem 
wł^zikoirie,  poi  kytiri^fii: 

mfJUad  Krę4Ut^  puciei%a.  y  pa^drawimia^  AM^ekiUgOn  ar  Krak. 
w  druk.'  mikołaja  Schprffenbergera  i56§. 

Cai^a  jego  zarleta  zależy  na  Um,  ze  się^  czystą  odzna- 
cza polsczyzną.  Drugie  i  trzecie  dziełko  czytałem  w  Kor- 
niku; bliżej,  opisać  jie  należy,  gdyż  mylnie  rzeki  o  druhem 
'  Jocher  II.  314,  trzeciego  zaś  nie  znat  wcale. 

Ro%mowa  o  Kr%c%eniu  d%iateh  mały^h^  tlacbełneęo  Miko- 
iaia  Popławskiego,  %  slachelnym  Janem  Pękowskim.  Na  końcu 
stoi:   Wybijano  w  Krak,^  u  StanM,  Szarffinberga  R.  P.  f567. 

(Braszura  w  óseooce,  z  kartami  nieliczbowanemi,  osta- 
tj^t  znak  druku  EuJ).  RozDU)wę  dwóch  obywateli,  toczoną^ 
w  Charwiaie,  wsi  do  opactwa  Tynieckiego  nalezą^c^.  pa-^ 
ql}szał  Krzyzanawskip  i  do  druku  }ą  podai  Z  toku  rze- 
czy widać,  ze  ci  którzy  o  chrzcie  rosprawlali,  nie  wiedzieMi 
Q  co  rzecz  idzie  i$totaie..Stas»wiu«  wi^c  piszący  powiedział 
pczy  końcu  przjemo wy:  ,JPrzeŁo  proszę  z  pilimkią  csytaif,. 
a  iesUć  się  w  czyin  nie  dosyć  będzie  widziało,  tedy  paarięr 
tay  na  to,  ze  się  (lak)  nie  Thctologawi^  gadaią*,  ^i^  Gospo-* 
4ltrze/' 

Krześcijaiukie  przyprawienie  ku  pryj^not^aniu  Ciaia  ji 
Krttie  Pana  Jezu  Hryslttsowey ,  krotka  zebrane  ^  z  pisma  #• 
y  Dokłorow  iwięCych.  Przes  Hieronytna  Krzyżanowskiego.  Na 
\t9ien  stoi:  nr  Ktakwtie  Łazarz  Ahdrysowic  drukottai  i56f, 

(W  ósemce,  karty  nieliczbowatre,  ostatnf  znak  druka 
p  ii).  Dziełko  to  przypisidi  au(<ic  ^lUyedzu  Mn^wi  Łow- 
czowsklemu  zBozey  Miłości  Opatowi  TbjmteckfefiMy'',  t  rzekf 
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mkfiinr  SiMOli:  Jbw^fwy  lo  wasyglkt  .MirM,  łł  co  ifwn 
tt  M3  w  Prffseze  pifltif m  Maftiie,,  imiijf  tobie  wgpkfai  jr 
iMimiieoie^iiMa  świętego  frtyp^imaituu  Btka  łwieCoUK 
WB,/tolr;  Dziad  łfttjrozmiiiy:  4o  nędrek  finfosuy,  oliudoy^ 
7  iHetemomy:  to  ksołm  irasiscy  ciąsoą,  4nęi%  flurpoHu 
tego  wstjrscy  Bioceaią,  pirwey  mi  9yt  salbi  ocsyli.  Nie^ 
ktony  zaś  hante,  wneteccoŁs  y  partito  ąf ovka  ^  stimte^ 
ląc  ait«4Ky  aiewilistaBii ,  awoie  mą/imśe  y  away  romai 
mtytek  okaiaałą.  A  drudzy  łuspak  ucz4  ije  (Ee  natyfl  po- 
kładać) od  niewiast  ctegeby  aitaii  ittiM  aaocMć.  A  oay^ 
afallo  aMaką  saaaooteią y  tagodnością^owek,  albo  rad^ 
oiey  oponui  śaddfotcii)*''  W  feait^ai  eai  dtidt  narzeka  m 
to:  ^ii  iiii  do  tego  t^zyaifo,  iz  kaidy  {Kan  dice  mkdatoć 
€0  aye  w  Pismłe  święiyai  zamyka:  A  Je  tei  pisei  to  aa» 
•iecey  ted  paapolity  iest  aarazony  Mskii  aakranentarską: 
to  iert  Kfyąz««akattii,  lUletlMialki  Pokklaii". 

R.  łf87.  Staaiaław  Warasewicki.  Biblioteka  okręgu 
naukowego  posiada  dzieiko: 

00  ma  cihitnie  CArn0śc^SJi0iuim  o4p0t%ąiku  nmoraemUm  «lnr#a^  aa 
do  d^MkatmMd*  NU4Ę$on0  %  Biąfufmk4ąt0  ię%tH»  ^^  Wioęki^ 
atera%  dopiero  %  WLo$kUt^o  na  Pokki  prsiełoioo^*  w  Krakowie 
u  MaŁ&eus%a  Siebeneyckera.  Roku  io70, 

(W  dseflM^,  karty  ma  po' jednej  airoaie  lio^tiowiine, 
ostatnia  liczba  20O,  prórz  prz.eiQOwy  i  ląiestru).  .Na  pier- 
wśaej  s<roQi£y  dtiefka,  przemowa;  rof  poczyaąjącćj,  czy^ 
lamy: 

SianUiaw  Wars^^ewicki  Schoła$tik  kościoła  Gme%nien$kiegę 
C%yiełłiikowi  łaski  y  ws%ego  dobrego  od  Pana  Boga. 

Dal^  wyraioiło  w  aUJ^:  ^A  Ib&k  iz  (a  wtóra  cześć 
nauki  iest  tym,  którzy  są  z  łaski  Boaay  w  Wkirze  ugroih 


-  Emwiui  Irtfbtmwńi  s«koii«  ś.  BtMdyfcta  u 
?>ńctt  Kalitom  w)  Irf onwcsyt  jadito  z  pisenek  StMtotaram 
Orzechowskiego,  o  czem  byio  wyiłj,  a  mm  ad  sttbia  itto^ 
iyi  triy  oaygjaatne  diMka,  t  ktdrs^eb  piarwBae  asytałem 
wł^cikoirie,  poitytofeai: 

w  druk.  Mikołaja  Scharffenbergera  i56§. 

Cai^a  jego  zarlela  zaleiy  na  Um,  ze  się^  czystą  odzna- 
cza polsczyzną.  Drugie  i  trzecie  dzieiko  czytałem  w  Kor- 
niku; bliżej  opisać  jie  należy,  gdyż  mylnie  rzeki  o  draniem 
Jocher  II.  314,  trzeciego  zaś  nie  znat  wcale. 

Ro%mowa  o  Kr%c%eniu  d%ialek  małucA,  siackeinśfo  hUko- 
iaia  PopławBkiegOy  %  slachelnym  Janem  Pękowskłm.  Na  końcu 
stoi:   Wybijano  w  Krak.  ^  u  Sfanisf.  Szarffisnberga  B,  P.  f567. 

(Braszura  w  ósemce,  z  kartami  nieliczbowanemi,  osta- 
tpt  znak  (Iraku  Eiij).  Rozm.owę  dwóch  obywateli,  toczoną 
w  Charwiaie,  wsi  do  opactwa  Tynieckiego^  nalezą^c^lj,  po* 
Bi^szbi  Krzyżanowskie  i  do  draku  ją  podał.  I  toku  rze- 
czy widać,  ze  ci  którzy  o  chrzcie  rosprawlaUi  nie  wledzieK 
Q  co  rzecz  idzie  isŁotaie..StasowAja  wi^r.  piszący  powiedział 
pczy  końca  przjemowy:  JPrzeŁo  proszę  z  pilaotlcią  csytair^ 
a  iesUć  się  w  czym  nie  dosyć  będzie  widziało,  tedy  panie* 
tay  na  to,  ze  się  flakj  nie  Thaologowia  gadaią^  ale  Gospo* 
4arze/' 

Kr%eicijatukie  przyprawienie  ku  pryJmoHMniu  Ciaia  y 
Krttie  Pana  Jezu  KrysŁusowey,  krotka  s^brane ,  %  pisma  i. 
jf  Doktorów  świętych.  Przes  Hieronyma  Krzyżanowskiego.  Nt 
hoitn  stoi:  nr  Krakowie  Łazarz  AHdrysowic  drukowai  foSf. 

(W  ósemce,  karty  nieliczbowatre,  ostatni  znak  ctruka 
p  ii).  Dzieiko  to  przypisidi  autor  ^Kayedzu  Janowi  Low- 
czowskłemu  zBoiay  Miiości  Opatowi  Tl^eckfemtf",  i  rzekf 
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wifiUf  liMoi:  ^tetyny  to  trasyilkt  4UbnA,  łi  co  ijnw 
t>  M8  w  PfliMcze  pifltiett  ttaftne,  k»iijf  toUe  wgpkfai  jr 
Mcamitaie^ina  sm^tg^  frtymimztwu  Btka  iwieftUK 
n,/1tał;  Dzia4  km.rozmiDy:  4o  nędrek  firtMuy,  oliudfty^ 
j  wiehNDomiir:  to  ksohie  irasyscy  ciągtą,  ibrif  ią«  flurfMitąt 
tego  wnyscy  BMceaią,  pirwey  ois  «ye  saki  utsyli.  Nie* 
tony  zi0  Iwnte,  wneteccoe,  y  pi^igM  jf ovka  ^  stimte^ 
fąc  aifdby  aiewittstatti,  swoie  mą/itwić  y  twej  roMo 
mtytek  oluicałą.  A  drudzy  Icspak  ttczą  lye  (Ee  mtyd  po- 
wiadać) od  niewiast,  ctegeby  oiieli  iiwae  aattCMć.  A  oay^ 
lią  to  oielaką  saa^nośclą  y  łagodnością  ^owek,  albo  rad* 
oiey  oponą  śaiiaiotcią^''  W  moimi  eii  dtidt  narzeka  aa 
to:  „ii  iai  do  tego  pfBysKlo,  iz  kaidy  (Mon  dica  mkdKtoć 
co  sye  w  Pismłe  święiyai  zaiayka:  A  le  tez  preea  to  aa^ 
rieceyłod  poapottty  iost  zarażony  aaaką  aakranentarską: 
to  lest  Kiyąiecakauii,  KatedNZialki  Pokktei''. 

IL  IMT.  iStanirfnr  Warszowicti.  Biblioteka  okręgu 
nanlcowego  posiada  dzieiko: 

Ii%€wodmtk  ^fr%ei%npck  lud^i^  JOófy  ł^wnpsUfapoJkatufśt 
et  ma  c%jfnie  €Mr%€śdUMim  o4p&t%ęiku  nffwrmam/m  ttMr# a^  aa 
da  doiimUmci.  Jfiedmcno  %  SUąmfmlUą/0  ięntia  na  WiQ$ki^ 
Qten»  dopiero  %  WłosMls^o  na  Fokki  fimełoi^ajf,  w  Kraiawłe 
u  hlalheus^a  Siebeneychera.  Roku  t570, 

^W^semee,  karty  ido  pojodoej  airoaie  liczbowijne, 
ostatnia  liczba  20O,  prócz  przeniowy  i  ląjeslru).  .Na  pier- 
wszej 5(roiiijDy  deiefka,  przemowa;  rozpoczynającćj,  czy^ 
lamy:     . 

SłoBis/aw  Wars%ewicAi  Schola$ak  hoąciola  6nie%nien9kietn 
C^telnikawi  loiki  y  wszego  dobrego  od  Pana  Boga. 

Dal<j  wyrażono  w  jMj:  ^A  (bak  iz  (o  wtóra  cieśc 
oaoki  iest  tym,  którzy  są  z  łaski  Boaay  w  Wk»rzo  ugroih 


tdwani,  posyteeftoieytta^  a  mało  o  nley  ięzykitm  PolsiEiM 
■apisMo:  zalecamd,  oioy  nKfaślnj  Bracie,  ty  Ksiąteodn.^ 
Zkąd  pnekony  waaqr  wę,  kto  i  zkąd  (t  pma  Łodwika  de 
Grenada,  sakooa  kazaodzifejsktego  Kapiaaa)  dziefo  to 
polscEysDie  pnyswatł.  Gdy  wiadomo,  łe  r.  1567  wstąpił 
do  Jezuitów  Warsiewicki,  a  w  t jm  jedaakłe  piśnie  Sclio- 
lastykiem  się  aazwai,  wniosek  ztąd  ze  dawno  jiii  przygo- 
towane je  do  drako  mając,  pMno  swe  dzieło  ogfosił. 

Znam  i  drogą  Warszewicklego  pracę,  którą  w  Dziko* 
wie  rozwaiaien.  Nosi  napis:  Zwierciadło  człowieka  ehrze- 
ietanskiego  Poznań  u  Malchera  Ncrłngera  1 577.  Siar- 
czyftski  o  Joch.  U.  348.,  a  za  nim  Przyj.  Luda  r.  1837  N^  51., 
pod  innym  bo  1598  rokiem  przywodzi  ją.  Jeslie  to  dro- 
gie wydanie,  lab  pomylifze  się  Siarcz}'ński? 

~  larcin  Kwiatkowski  z  Ratyc.  Tak  się  nazy  waf  od 

ziemi  którą  posiadał,  inncz^j  miał  się  nazywać  Blach  ta 
(Płacbta?),  i  pochodzić  z  familii  szlacheckićj,  która  w  Sie- 
radzkiem osiadła,  (zapisał  to  Czacki  na  egzemplarzu  dzieł- 
ka trzeciego  przez  Kwialkowskiego  wydanego  (1)).  Był 
naprzód  naoczycieiem  języka  polskiego  przy '  Albercie 
Fryderyko  syna  Alberta  starszego  Margrabi  Brandenbur- 
skiego a  Ksiązęcia  praskiego.  Skończywszy  naaczyciel- 
stwo  był  Jorgieltnikiem  (egoz  Księcia,  czyli  w  służbie  u 
niego  zostawał.  Wysłany  w  poselstwie  do  Polski,  chciał 
naszym  panom,  a  mianowicie  Janowi  z  Słuiewa  Wojewo- 
dzie brzeskiemu,  i  Janowi  Kostce  Kasztelanowi  gdańskie- 
mu, dać  upominek  naukowy.  „Opuszczaiąc  (słowa  są  jego 
w  przypisaniu)  Slcidana  y  insze  kxiąszki  na  stronę,  umyśli- 

(1)  Płachtę  Maiopoianiaa  w^onnriał  roku  1027  Jan  Malcowsld^ 
o  Jocb.  IL  6701  To  Inny  autor. 


len  byi  de  RaiM  Idmmi  Iniferti*  gwoM  in  Arukować  dać. 
Ale  gdy  się  nasowi  krotkleaiu  przy patrowaf  en,  y  s  katetą 
iaknian  pustą  poracfaowy  wartem,  prsystf  y  mi  ku  ręku  kxią» 
secxki  o  Łifliaodckiey  ziemi,  ktore  rum  Bfapa  muadi,  y  z  in<> 
szymi  Koznography,  tudsiei*  s  powieścią  atatecznyrb  lu* 
dzi  węryttowawszy*  pnypisafem/'  Rzeczone  dzieło  wydat 
w  Królewcu  1567.  pod  tytułem:  Wszysthkiey  UfflanA- 
czkiąf  ziemie^  iako  przed  iym  sama  ta  sobie  hyta,  krótkie 
a  pożyteczne  opisanie.''  Dziełko  to  jest  (czytałem  je 
w  Toraaią)  wałae  ^la  tego,  ze  pierwsze,  ile  wiem»  przed- 
stawia zieniopis  kraju,  w  XYI  juz  wieku  między  Moskwę, 
Szwecyą,  Danią  a  Polskę  podzielonego.  Opisał  w  niem 
autor  podział  tegoż  krąiu  na:  ,,ziemice,  powiaty,  kontor- 
atwa  (koffiturowstwa),  landwoytowstwa,  klurze,  miasta, 
camki,  arcy biskupstwa,  biskupstwa,  dwory:*'  wyraził  gra- 
nice każdego  i  obszerność,  z  wymienieniem,  pod  czyje 
przynależy  panowanie*  W  koficu  wynurzył  życzenie,  ażeby 
państwo  to,  „wdłoz  i  szerz  po  dziewięćdziesiąt  i  pięć  mil 
wynoszące/'  dostało  się  cale  pod  rządy  Krdla  polskiego. 
Drugie  dziełko  tegoż  autora  jest: 

JiąiecmkirĘmkosMne  a  $eśełmiuiyiec%ne  o  poććimym  wyche^ 
waniu  y  w  nmmaUych  wy%woloni€h  naukach  c%wic%eniu  Kro- 
iewskict,  SiąatfcycĄ^  sluchec^kich,  y  ins%yoh  stanów  d%iaiek. 
Boku  Pańsk.  1564,  Na  końcu:  Drukowano  w  Królewcu  Prusk. 
pr%es  Jana  Daunmana, 

W  ćwiartce  wydane  dziełko,  (ostatni  znak  druku  Q.  2. 
Toruń)  zawiera  krótki  rys  pedagogiki,  z  łacińskiego  przez 
Ubertina  Księcia  Padewskiego  napisanej. 

Trzecie  na  koniec  pismo  ma  tytuł: 

Confessio  Auymiańae  fldei  pr%e%  Marc.  Kwiatkowskiego 

9  Mdye. 


łyft  Cml  BiWten.  dttowMe  i  ŁiHki  UMm  t»61»  cft»* 
^dai  dcJefo  ^ladź  dnikowttio  się  w  Kr^ltwon.  Csjrteiai 
je  w  SiMUiwie,  j^st  bintoo  rz«4kie).  TimMCseiie  to  m- 
der  się  itilni  od  tokaw^coi  kMre  v  KrMewctt  wjriat  Jn 
Bidoiuski  yod  ŁynAe  rokiem  (patn  je  w  dciikaeh  pwet^ 
wotnych). 

—  SUalsł&Y  t  lUwy.  btDieje  dsiełke  wydane  w  Ł^ 
włczB  u  Sta.  Mur:  (Stanisława  MuriMttasza)  w  nai^j  6^, 
%  BapiseflD  na  keńca  „NIekoycłe  się  Znaków  nieMeskick 
których  się  Poganie  belą/'  Ty  tut  rxadkieg!o  pisemka  lego 
jest: 

Fr%epawied%enie  Skułkow  Zaćmienia  Slonec%neffo  kth&re  lai 
od  Narodzenia  1567^  iSeS,  JS9By  panomtć  ifdą,  p9%e%  StmmM. 
%  S4iwp,  Mi$ir%a  Nauk  wifUtaUmyeh^  pUnśB  mb  PośM  iftęt 
pneloione. 

(Czytaiem*  w  ksiąinicy  P.  JtfKefSi  ŁiAnsaewkza  w  Po* 
Maniu).  Na  trzy  lata  ^priM  pnełoiył  t  tucińskiego  f^ 
nyka  Leowicyusa  Matematyka 

Pnepofioiednie  prn^^od  %  biegom  mebieikiek  od  raku  iaio- 
ekfsto  ktiare^oplMę  (ink)  ad  Naradaanśa  PaMUego  iM4  ai  do 
dwudtkieoiu  iai. 

m 

(W  ósemce,  znak  J  llll.  Drak  w  Krakowie  u  Mateosza 
Siebeneychera  roku  paDsk.  1565  Sieo.),  zakończy  wszy  je 
wierszykami  M.  G.  Samborczyka. 

Klątw*  isieciśtlDft  gręM 

ciągńniy  do  oboSA     * 
Aści  nieboga  Kosa 

beka  pacnąe  % 


—  Ksiądz  Abraam  Bzowski.  Sławny  dopeiniart  roci- 


aMv  koieMnfidi  BarNtaiza  0)>  *  ^lo  Umyth  dstet  p« 
taWt  nplswyefc  Mitor.  arodióny  (9)  «koiro  foka  1547, 
i«8ta«il  jedw  tylk»piM«ko  podiki*,  które  wytilaw  Kruf- 
k9mik  lada  p9i  tftmtem  Roitniśe  hmns  Mrpeff.  3mt 
te  iragle  p«mol«ae  wyitanfe:  pterutae  wystło  r  160t 
(8).  W  rokd  1200  Gnegors  IX.  Pai»kif  x»tóM  brsetwi 
rdłaitowe,  kMra  nietabawMi  opoimecIniiWMy  iłę  w  .c»- 
!ćj  Etropte,  desUrin  ilf  I  do  FolAt,  nie  whidoao  w  kt«» 
lyn  roka.  CUj*  bractwo  to  poMito  «*  tanłediMiiIe^  ir(dcn«- 
sme  ioalai0  pny  kościele  4«Miiikań0lii«i  vr  Krakowie 
o  i.  Tfoym  Kiiąda  Beunrriii,  Jako  Kaptan  takoaa  tiegol; 
■apiBai' V  te)  nterw  dtiofko,  ktilro  MMcpaie,  jak  aa  fy^ 
Ma  stoi,  pnąjruri,  p*prit«ii  I  asofOfart.  Ma  «itlvy  jK 
gaiitelit  oęiict:  w  plerrat*)  tanatć  wyatanili  b»«e(inr, 
V  dnigt49  oplMdi  odpulr,  «<  ^cMj  fftosM  roiiifftlittit 
ukoieiatira  okrtflii,  w  nwtń^  statot  tagol  Irractwa 
rozebraf, 

lik  HWB.  Jkk  i«flinrski.  Ratwiódł  się  notf  Syciem 
PlB(tiirafci«gft  Mceycatfta  Japn^ńsid;  <to  kMreg*  odisyf a^ 
filCr  lad  didefaiif  'jti^  \Mi6i  się  Mbtemirrę.  Płtfitrsae 
t  ikk  wyssto  w  Krakowie  »  Sttałsfawa  Szaifnbergera, 
N  tytifeai:  KroHdfttetp  poMtiśh  ttymowjfeh^  pamięei 
godnyck  tammmiasi.  Pne*  Jtamt  P(męfoit*kkg&  9  b^ 

W)  Sinął  |l  •<  r.  ISOW  na  kufv)m  sttmąEi  BlnnkittT  i  w  Iz 
tMKh  w]Hbłi  PiMno  s»  tą  |iao%i  przed wko  iKJ:  «  creiS'  tateleł 
aiinjEch  BąowsUefO  po  ładni*  Yjdaaycb  dziełasb,  portftmti  tfu^ 
czasem  Jocbera  III.  402.  nstpn.  za  nim  się  cos  więcij  powie  o  nich. 

(21t  Vo«mraął  •  Biai  OMel(teU«t«r  Wiadonofck  L 1.  aatpoi 

(S)  Wadłag  teckTuŁ  123.  ^icMlam  ba  r.  IM9.  wf«ać  ml|( 
Bzowski  tejźe  treśd  diMktr  pa  ładal^aap laiM. 


e^yekiey  Ziemie,  Roku  1569  octyiioBy  (w  ćwiartce;  hM. 
okręgu).  Priypirając  je  Maciejowi  Zaliaskieao  aa  JancA- 
cu  i  Zyuaoracb,  Staroście  swesu,  powieditał  aotar:  ia 
atawDj  ów  seym  lubelsici  (na  ktdryai  aniMi  Polsld  z  Utwą 
do6zta  do  końca)  opisał  wie rstamf,  ,,aby  i  nicłi  KraiiiLa- 
nom  fatwieysze  byt  o  znalezienie  rzeczy  potocznych,  tak 
w  Koronie  iako  y  w  kiozych  Krainach,  iak  Fortana  tocząc 
się  iednyHi,  ukazała  się  pięknie,  dragim  rię  szpodła  (tak).^' 
Nic  w  tym  opisie  nad  proste  rzeczy  wyliczenie,  Ikbya 
oddane  wierszem,  nie  znajdziesz.  Zastanawia  atoli  nowa 
Stanisiowa  Sędziwoja  CzarnkowsUego,  (Marszalka  poael- 
akiego,  Referendarza  koronnego,  Komandora  poznańskie* 
go  a  Starosty  drahimskiego,)  umieszczona  po  przypisania 
dzieika.  Jest  ona  jednym  z  zabytkdw  tfwczesn^  wyaMwy 
sejmowćj.  Drugiego  pisemka  Ponętowsktego,  Interregnum 
które  według p.  Wisznlewsfc.  histlit.  YIU.  lii.  miał  1578 
wydać,  nie  oglądałem. 

Przed  r.  1570.  Staaiałfw  tnapaki  (1).  Zukaitfego 
męża  tego  żywot  opisał  bezimleany  <2)  w  lat  kilka  po  jego 
śmierci,  zebrawszy  wszystko  co  od  inszych  o  nim  śłyszaf: 
zltąd  po  największej  częici  wzięli  wątku  do  łyciorysa  te* 
goz  męża  Józef  Sołtjkowicz  i  Jerzy  Sam.  Baadlkie.  Ze* 
briwszy  co  o  aim  napisano,  widać  ze  rię  urodził  w  Ma- 
zowszu w  dziedziczna  swojej  włości  Grzebsicu  nie  daleko 
miasteczka  Mławy,  a  uczył  się  w  akademii  krakowskiej, 
gdzie  w  roku  1560,  1562,  przyjął  dwa  pierwsze  stopnie 
w  wydziale  filozoficznym,  czyli  tak  nazwany  stopień  Ba- 

( 1 )  u  Joehera  Obnz  \.  S85.  stot  6f%eb$ki,  w  oryginale  Gr%epekL 

(2)  Z  rękopisów  unlwersytettt  krakowskiego  wydał  go  P.  AnAr. 
Grabowski  w  staroiyta.  polsUdi  I.  497.  nstpa. 
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Maracato  I  Magitteryata  w  ifoi  azyekat.  Ntpitód  byi 
Rektoraa  nkofy  ev«Bgleliekm  w  Kateiate  we  Mfldldij. 
polKC,  a  MsCępnle  Proftsaoren  akadenłi  krakowaldćj. 
W  8Cisf«j  zMtewai  caiyf oici  z  Ktlfiat  iaktfiMB  Wajkien, 
Kttrem  Suirg ą  i  Stanistawt m  SokoloMkte.  Nauki  vuh 
lemalyciBe  kyly  głdwnym  przedmiotem  w  którym  prącia 
wai,  wszak£e  poaiadai  tak£e  języki  hebrąjdii  i  grecki, 
przywabiMy  będąc  ka  dragłemu  przet  Arłatoteleaa  dzie- 
ia.  Niypierwaaą  jego  pracą  i  picriifostkiem  uczonych  za- 
trodaiisii,  byio  (fooMczeiiie  irierszy  ś.  Grzegorza  z  Nft- 
ziaazeaa:  naatępnie  wydawał  nomtamatycziićj  treści  (1) 
badania/  ktdre,  jako  w  łacińskim  piaaae  języku,  na  teru 
^Biiiąjąc,  ipiefezę  do  dzieia  po  polsku  wydanego. 

Powiadają  apótcześni  (Gdraicki  Łukasz),  ie  powoda- 
traiy  Grze^Ał  aieukoatwem  polskich  mierników,  wziąi 
to  przed  aię^  ałeby  z  greckich  pisarzdw,  a  osobliwie  z  Eu- 
Uidesa,  po  polsku  napisał,  cokolwiek  rozumiał  być  z  nił- 
sztj  matematyki  nąjpotnebniejaz^m  do  wiado8M)ści  poapo- 
lltćj  (2).  Tak  powstało  dzieło  które  wydał  pod  tytułem: 
Geometria^  To  isił,,  miernioka  nauka^  po  polsku  krótko 
napmna  %  graeekich  y  %  łacińskich  Ksiqg,  w  Krakotm^ 
bazar  %  Andrysomc  uybijai  1565, 1566,  (Warsz),  przy- 
pisawszy je  z  Krakowa  dała  20  Paidzternika  1565  Stanin 
sfawinri  Hif oszewskiemu,  którego  w  matematyce,  jak  sam 
powkda,  byt  niegdyś  Preceptorem.  Rzućmy  na  to  dzieło 
okiem. 

(t  j  O  monetach  hebrajskicb  [de  muUiplici  śicło  et  talento  he* 
braico)  i  rzymskich  (de  asse^  podług  Budeusza)  wydawał  pisma 
1564—1568. 

(2)  Sołtykowicz,  285^  20S.  I.  S.  Bandtkie  historia  biblioteki, 
M.  58. 

nśM,  jfou.  T*  m.  ml 
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J^onelfya  Jai  w  IVi  Maku  bffa  •  m»  aic 
ttmMtem  iomwMky  t^  W  aMiriv  liltltn  ffwfyti  i 
(•»««  rfą  arMfshlBliD,  w  fOffftBśUm}  Mtamomym,  MM- 
ny  Mf  wjaO^litfl  irtii<i<MlMi  4»  w^alara  iftiioB  Ml 
«if  li  MW  iMishkk  Pbrhmitff  M  iiamimślo  w  ^ 
•tramch  PolA»  n^wffć^  gM«  ihi  ttnieida^  •iwłity  tal 
iptocpefiileUii  IddiolH,  eięfirt*  bfit  ^(^  •  gkMite,|*B 
t«  « lf«i«w«itr.  Nt  Fo40«rca  imwMa  i  ai  LftwM  pm* 
flte  Było  Bi«rriiitt<r;  Iśtumnę  mMaio  oinrt  olfli  tiMo  fe 
Mlijt,  ttct  i  drtl^  Polflkf .  Ch«|c  irt^  {MditoM  maaMaą 
Atokę,  ł  dać  siiMKrinMć  t^n  kMKy  frodUtso 
•kiegff  )ę<!rkR  fiłe  fMM^ilt  rokpatraealii  tię  wita 
nictwa,  ftmi^t  npinrt^  aw^t  diiefo.  W  iteu  iiwjjt 
jak  Bdf £7  aien)r^  jiiiwai  im  «««kl  f  iiay,  jMt  laMnjć 
Irłfłe  I  wyialioiwi  ikad^jaki  >«it  Marioaik  Mik  fi^HBkiik 
(jtigcra)  dd  p»liklrk.  Citkaw4  laiąjff  ^taBoHaśi!  o  wjt- 
■terte  łaba  fraafcoólkieigiD^  t  rotkasa  Zf galoata  I.  araMa- 
wfm,  t  de  akt  atfajsbłcb  kndumMtfift  podai^-iai,  aafn^yk^ 
jąc  pttj  taa,  U  iryniM^  rsauaky  .denata  rMtnąitfi  !»• 
dkle  taciii,  (talsey  obywatela.  Praea  ta  taafi^iua  aa  airan 
•seaegiłlAą  te  wx|^dto  te^kaibl  natelMtyeaa^  kMaąagta- 
ccfiDy  i  ładiiy  a|)al8z«iyt/  d  kt^rą  paaoaąt  44^  flitoki^ 
iiataaiil)4^  naii  ca  euuti^  laaa  IIL  iyMey. 

W  roku  Itm  sakoftctył  iycla  Staoiiiatt  Oraafrikl 
Jaa  Koekaaawiki  |idfoftyi  dm  |raliik»  I  iMMtiil  naftrtbal^ 
który  Sołtykowicz  294.  przywodzi. 

—  Kromer  larcin.  Do  tego  co  się  w  Polsce  I.  290. 
o  Kromerze  mówiło,  oalezy  dodać,  ze  wielkiemu  sprosta- 
waaiu  ulega,  co  tamże  o  jego  dziele  Rozmotoif  lUnieka 
t  Dworzaninem  pewicdsialeBk  Sfafąc  t«vn  dakiaday 
opis  jego  z  biblioteki  Plotrowickićj  nadesfaay  sobie,  ttDl»> 
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/Kiflr«*4a  ^B  tylplB)  ^d<te  «r  aitilMboiijMiwh  nłNwiMicli 
«i4a  Piif,  ęuĘ  totei  iloi:  ..wyMfran*  w  Kraki>wyefc««« 
iMMat  Aadrrwwiet  iata  mI  MaMiiMM  f MMUe^o  1«M. 
itMWOlMi  MANCaJ«si  bM  soku.  Bfianową  iąęteit  mą  t>-4«ft 

nen.  Rdsmowa  trzecia  Łuan  iadtywaio  v  Kaa^Mr^a 
wękm  I  m  <f oJ(  i»mt\  tu  IcaaifiB  Mrie:  O  Muica  Ko- 
^tMlkęi^tfięt>Jim»ruĘi\i^  t  IMclkNi  ąaturumą  fimarim 
iPlMmm,  ir  Ozimka  wif  iNwesi^nsana  Aaihf  sawiaa  £Ay 
iw.  iim)^l  Waagnilua  i«  Jsietkft  lą  «  teaiHia.  p4>l(aBa«« 
iHt  ęfiimięi  Jk  fąim  aog/rt  tmp(»ni$,  śł  jMr«  OMM>«. 
%l(MM,   4liiri  itH^fHimi,  dfi  ąmktar,  łbkmiim  liugu€ 

tam  iftiM^  Hn§m  4antUi  u  ęma.  ikuHn^.  CrMm^o  am 
tkfiffi.  Gm  grsJU»  eł  fMcmtg*  £a«s.  Uejttt.  J^m  stdttUi 
IJm  if9Vmtlm)' P99ypk^  0d  OUonem  Tnitkati  CmrUm, 
iMm  £fm«ps  Mngmbititim,  dataj^^mtęu  ¥mdeiić9nim 
VU»  Cei,  Mtg,  iefai  f a(cii.  M»  aaciria  kaóoa  kpprjBśMim 
Otim4^«  «pu^  MfMdum  iknf».  (Ddieio  ««iartf(»wc.  Ty* 
t|t  iwnsTĘf^  §}f9»amąwi  arrr-^j,  iKama  daieta  i4r-^.  % 
czytałem  w  bibliotece  kapitnfy  aaiaeldój  v  irracaiyMir). 
Tflgai  aaaicf  o  daiata  joiąg  ^If  ey  £ed(ąqad^tmm  Ubtr  III. 
4»  •cel«tia  CUkn^tt  •»kaaaf  ńą  fanie  ifiti.  <«  ^iartca» 
fsjrlaiea  .«  UW.  lu^toif y  Wf acł.^. 

Aa  1(«iU£C  wyi zaM:  4f  iteaa|i)»!  Mępftni  Cr»wmi  Mona* 
iAM  4if#  CoUAgmarum  (b  feUgicne  JiM  Inju,  ńmis  ,dU 
^UMłi  dmiogis  śberęm  ąc  iirtium  job  M^ore  4is  ittuU  A 
wm^gmUii  «<ś  ium$tm  A^  Munc  0pęs  ełMiei  p0$,»it  et  rątęra 
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mtmia.  udPmm  Y.PowkMn.pB€ufkaiaMufę*mat€Ę^ 
wme  apud  Makrnum  ChuHmm  Amo  MDLXViU.  Ckm 
groHa  et  pritU^io  Cau.  Mmje$L  (pnjfii  PioMwl  V.  Pk- 
f\/^asfi  s  Hetlsberga  XV.  Kai.  Joaar  IIMO,  wszystkiego 
wrtt  £  tytufen  kartek  ośn.  Sano  dśieło  wras  z  r^athmi 
Kkk  60  Nast^piue  CoUoguiarum  de  ret^ene  Uber  ęuar- 
tu$  qm  tet  de  doetrinm  EeeU$iae,  z  kustowMiil  ł  rigeatreai 
08(ribayBi.  Ostatni  mak  druku  00  5.) 

W  jedaym  aastępaie  €z}'Ii  1570  roku,  wy  wio  po  nie- 
miecka (porównaj  Joch.  ID.  800»  f  o  łacinie  i  po  polską 
inne  diieio  Kromera.  Tytoi  taki  ma  f  adńskte  (niemiedde- 
go  napis  zobaa  u  lochem):  CaUchties  sice  inełiłułiones 
duodedm  Craeomme  m  off.  Nic.  Schar/fenkerperi  wme 
1670.  Polskie  nosi  ten  napis:  Catiekeses  to  iłśt  napami' 
nanio  y  nauki  koŁimfu  csłowii^omi  KneickmskiemHj 
a  osobliwie  Poitercom  kłorjfm  ieH  zlecona  Duszna  opie- 
ka, barzo  potrzebne.  Przez «/.  M.  Kuędza  Marcina  Cro- 
msro,  Kanonika  Krakowskiego  He.  po  Łacinie  nezpnimne 
a  potem  dta  pospoHiOgó  tak  Pasterzow^  iako  y  iudżi  in- 
szffck  pozjftbku  z  ŁadiUkiego  igzifka  na  Polski  przełozo-^ 
ne.  W  Krakowie  w  druk.  Mikotaia  Ssarff^nbergera  roku 
1570.  Polski  dzikowska,  niemiecki  prsekf  ad  biblioteko  xa* 
kiada  Ossolińskich  posiada. 

IstDieją  nadto  przekłady  polskie  dwdcb  dziełek  Kro- 
mera. O  pi erwszem  atoli,  azali  Kromera  jest  (Sejmowa 
Rada  1507,  patrz  o  niem  Józefa  Załuskiego  Dwa  mietu 
w  Warszawie  1571),  powątpiewa  sam  wydawca,  Isłasznfe, 
gdy  i  sam  styl  świadczy  o  tóm,  ze  ałbo  nie  pistł  go  óv 
Biskup,  albo  nie  napisał  (ak  ]ak  je  wydano.  Dragie  %  ła* 
cłny  przełożył  Zygm.  Włyśski  (^Jlarecna  Kromera  do  KroU 
panów  i.rjfcerstwa  polskiego  na  segmie  toarssasczkim 
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(Mtfa  piiiffcowtoki  iMroAcniJjr  w  Iftimtwie  ItOt)  AMJ 
i  wrat  z  tściAskte  lekst^n  wydal  i799: 

him^  jMscte  jedno  dsieło  Kronera,  jeft  Mąi  w  t^ 
iwpiałe.  CtytMikm  je  w  biiri.  Zafaskieb  pod  tytułem:  Wir^ 
dMf  Cromeri  formukurium  CaneMariae  regni  Polmiiaśi 
Spisał  w  ulem  Kraaier,  praenjąe  sa  ułodo  w  kr^le^skt^ 
kancelwyi,  portądek  według  ktdrego  odbierała,  wypraco-- 
wywala  i  wydawała  tał  kaacełarya  płsaia  urtędoue,  do 
aięl  pRydiodaqc6.  Ważny  to  Jest  pomnik  4 wcsain^  bjdr#- 
wości  polskMj. 

laliieje  na  koniec  piaane  po  polska ,  które  z  drogiej 
samy  ręki.  Jest  to  treić  relacyi  z  czynności  kldrą  Kromer 
ł  Sałftowskł,  wysłani  db  Szczecina  dla  pojednania  Krdln 
fftwedzklego  z  diiAskim»  ndali  Krdłewł  w  Warszawie  (po» 
itfwnaj  Wiszttiewok.  Ust  lit.  VIH.  7.) 

Niemiecki  przekład  Krooiki  Kromera ,  przez  Henryka 
Panteleona  pod  tytułem:  Milnaechtischer  (północny  cb)  Fdf/- 
ckeren  Histarienj  w  Bazylei  1562  w  kształcie  arkusza  wy- 
dany, posiada  J.  Lissner  anlykwaryusz  poznańslcł,  u  któ* 
rego  to  dzieło  oglądaieaiw 

R  1571.  Stauaław  Łwowczyk.  Na  okładce  broszury 
(któri)  w  biblotcce  sienławski^j  czytałem):  O  wzgardzie 
iwiaia,  albo  o  n^dzy  słanu  ctłoicieczego  łroie  ksiąszki 
wydanej,  roku  1571  (w  szesnastce,  kart  05,  reszty  niedo- 
stawało  uszkodzonemu  od  kofiea  egzempfarzowi)  zauwa- 
iył  Czarki:  „£e  autorem  tego  dzieła  iest  stawny  Stanisław 
Łwowczyk,  które  przypisał  Zofii  zeSprowa  Grabtni  na  Ja- 
rosławiu; ze  jest  pełne  moralności  czystej,  £e  wystawia 
Koikomość  świata  w  wszelakich  względach,  łe  z  klassy 
prostych  ascetów,  moina  ie  przenieść  do  klassy  moraH* 
slow".  Ja  dodą}ę,  łe  Łwswcayk  nie  utworzył  dziełka  tego, 
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ItM  ftt •ołflki  vytiMm»yt  ieJMIilir  Anttnm irin yat 

rseczy wiście  lanom^loh  fcMry  M  «kitel»  Ittf  t  *04 

iffi  iiMMie*  iloMMitifi  HŁ)  Ftyitioi  4fcr«l)r  tmA 

»  kcMttttiirfiimi  ascetyenMil  pkńi  B0giurciMtm^  I6fm 
fkw>.  f$  fJąghra  t54S  lUukfipiMi^tJt  p  fcMnti  Gawlci  ir 
i  7.9.  lU.  JSai.  intfMFi,  i  fsy  iry^i  w  KftUwir  tęsift 
1&48.  4iieio  O  miąly^k  xMmrd§sitanĘfBh  pfWM  Żg^Mm^ 

pism  tych  nie  czytawszy. 

R.  1S78.  XikQfa^  V,ąjfl  peulfiafi  się  if«tinia|yfciMi,  m 
§mim  dfit^kii  wy^oiai  z  drtdoanN  MmImi  WiOEbiętir  r 
1671.  (ff  9^,  D.  a.  jUM.)  pod  tytatt«K  l\ragĘ¥MlmDm 
€  namki  guiifatdarsimff.  Od  raku  IMtt  n  £#  .4^  r.  lifiB. 
będące.  W  itońcu  są  wiemae  ,4)«  tega  49  eiftil  ty 
iUąt  rzędy/' 


moy  naymilszy  bracie,, 
A  ile  to  sactugiiieBi, 
■uadś  to  was^cy 


r«  . 


jkfim  Ho^ywzff  pf;wJło«łi:  iti^lwłi^y,  Pf«(^^^d  den  »Ih  pp- 
d«j)|ii^  się  Pry«M«ołvi  K9<^i|k9W«kifWP'  9P49biw  ^i^  1^^' 
i«K  się  $^b9l9viiikf  49rpiwpf  ^w«,  |i?  ^yt  p|e4f>syc  i^ci^M- 

M^  mmi  r«ki  I67a  W  •wfn  iii«rwt»»<kftl^ęNMKi^ 


Mx]rałM«rUilnlE«.  ftiMj  Mę  dowlaO^nty,  4#Pnif«t  (en 
bft  ArcMdyriit»Mi  paMtfkiM,  ten«iiki«tt  kriik#inkili, 
i  «eUil«nw«  a^lgalaiita  AUgMte*. 

fiotąil  iMłWaiy  tylko  tf tr  kalecUkta  J«h«  jeAfite  KitciM 

Mrikiigo  deMd;  Kanato  bowiem  kt<łre'  i«ttti««  Mały^ 

aM  pahflzaiy  ai#  Mąd  (1)'  nrafc  pesiadmiy  dini|Ht  WKł« 

ikgsłą  pimam  t«s«  pracę,  htdra  ilo4  naptetliK  ^yMadnd 

AuimM  JbmMamt  /Wnuhi,  t  t^«|fiia  wyMta  wP&tma* 

ate  ia«9i.  WidtuTci  rmwiMd)  iif  w  pnidia»Wie  nad  U<< 

M«Bi  (łiMa^  •  ta  co  fwtMtekit,  maiumkiM  zt6  „i«  ityl 

Sanfeankiaso,  ca4a  ma^  wyraftcft,  pofbetyitofici  i  wyrm 

MiaNi  ifiyką  pnfcwyiaia  plOM  flkirgi  1  GorotcfctegOi* 

^natoanaatfó  oMga  Kia  prteczyaiy  t«otił,  ia  styl  (liaatza 

a»noc» » ie  |iotBesyiti{J^i«l;o>  mwa,  ale<!  t«  zatety  są 

lal  V  ptsoHMb  florotcIileKa  1  tf kartt»  «  lą  Ii<:ziiictjM«  kił  « 

Ka.  WiłkHMfo.  NiiM  HWI4  jnąjditeM  w  owycfi  t>idkikdl 

nataraatydi  ipaBoktfW  HMlMiki  i  wyraioft  dawayeh,  kt** 

HM  iiBik  aMal  (9){  M^  tiaiz  d  aićtt  UbkaraiiiMkimł,  i 

jad  tok  »  k«di|iiiiga  «  uMwia  iriMfia  k«ż  i&tary  (8)  i  t.  p; 

^Mrifczai  iMaiiiy  wfdtwty  t«ittat«ai  piiućtb,  kt6r«, 

(1)  O  tM  ita^fllktai  »0Mlrtfl9  MIUM  li.   197.  404.  477. 

P.  Joi.  Haczkowskł  wTjrg.  lit.  li.  104.  nstpn.^  rozwiódł  sl«  obszeroie 
o  lyeiu  i  pismacłi  Prałata  tego. 

(2)  Inkmiar%  str.  5,  prnodej  str.  17. 

(3)  Tai  byli  Aospiiales  %y dowie  str.  59»  Ato  ciy/a  EicMes 
za  EichUig)  SophocUi^  EuripidU  albo  SeneoB  tragadia%  (ititra- 
iaedtas)  śtr.  7Ó ,  kapłany  i  Bokiory  es  Societate  Jem  str.  76., 
^ateritirijdń  śłuehai  Aecium  str.  ^4,  Je^t  apud  Dionem  chędoga 
^^a  sir.  88,  t^is%e  tierodołus  nadobną  hiitoryą  ie  Amasi 
^'HfUPfi  reg0  str.  224. 
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j«k  w  priedMOwie  sM,  prsM  ptttnttfai  liraenio  wUkm 
leŁalo  w  ukryciu^  obdanyi:  ale  wyaiąieMjr  tscsMic,  it 
pre^f  ei  nic  waiaego  dla  Itteratury  nanśj  aie  ^nybyio. 
Nawet  gramatyka  mało  m  niem  Eyskda,  i  povaiii  po* 
myłeŁ  drukarskich  (1).  I  pod  uzgłędm  salaki  «wałaM 
ddela  Kacsborskiego  ale  ma  aic  aicaególaego.  leat  la 
Kwycaąjay  wykład  csyli  komantatz  m  lamcat  Pranki. 
Ckcściowo  kładzie  autor  lekst  piraią  a  wymtessy  alf 
a  aim  ogi^owo,  priecłMdai  w  tsczegdle  pojedyacse  ttafra, 
i  trybem  objaśnia  je  kauodtieidum.  Wilfte  pod  wsglfdem 
naukowym^dąje  dokładne  wyobraienia  ouczoaości  i  ogła- 
dzie liwczesnych  pIsartAw  jcaykiem  ojcsystym  wyraiiy^* 
cych  swe  myślt  usposobieniu  icbt  na  komec.  stanowiska 
a  jakiego  si^  na  wiek  sw<y  tapatry walL  Widać  i  tęga 
dzieła,  ze  uczonym  byi  Kucnborski  męłem,  obcsyiaay 
w  Itarozytnćj  iiteratnrze,  jak  to  wnoaie  godsi  się  a  wapo* 
maie&  i  przytoczeń  uczynionych  ypisarzdw  greckich  I  rayai* 
skicb  (2),  ze  znał  dzieje  polskie  i  obce,  a  mianowide  wę- 
gierskie i  francuzlde.  Był  za  postępem  w  nniikadi,  (kat^ 
licklch  rozumie  się,)  poważał  Erazma  Roterodaaczyka, 
aczlcolwiek  (są  jego  słowa,)  teaie  wychował  się  międsy 
zwolennikami  Cwingla,  wielkie  oddawał  pochwały  Jezui- 
tom, nnywając  Ich  godnemi,  uczonemi  a  świętego  ływota 

(1)  drna  str.  41.  za  arpa;  ratomać  str.  dS.  za  ratować^ 
ud%iom  str.  1^21.  za  ludziom^  ianUe  str.  846.  za  ianie^  UeraHum 
str.  S80.  za  Horatium, 

(2)  Horacego  przywodzi  sir.  46,  184,  tudzież  greckich  tragikdw 
str.  70,  Owidiusza  str.  87,  Platona  142,  Apiana  str.  145,  Homen 
str.  225,  KseDofonta  i  Justyna  str.  271,  Plutarcba  str.  291.Lucyaiia 
str.  358. 
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Ki^iumi  (I).  Ut^gkiwai  na  larosaaiiaiaść  inlodzIHyt 
Itón  do  Niemiec  da  sikói  loterskicb  posyiana,,  starjmi 
I  gedogrjM  a  uciooynii  gard^  ludźmi.  OiMirial  się  na  r<H 
dafcihir  Jcościołowi  rsymskiemii  prieaiewierętfw;  a  miano* 
wiele  na  Księdsa  Łasklege,  kUiry  w  Wilole  kUąc  pewia- 
daf,  ,Ąe  nie  trzeba  ludzi  piekiem,  ani  pomstą  boią  «tf 
gnecbem  straszyć/'  tadziei  na  Grzegorza  Zamowftę  który 
gtosif,  ,,ze  Luter  dach  zrzucii  z  kat<dicJkiegQ  koftcioła, 
ZwiDgUusz  sdaoy  rozwalił,  a  on  we  sppiek  z  swoim  stat- 
kiem fbadameipt  iamie  (2)/'  Nie  raz  uiywai  ironii ,  aj^e 
omiarlcowanie.  Wyśmiewając  protestantów  powiada  ^ie 
psB  Wikleff  inaczej  uczy",  a  wy  tykając  Junakieryą  sziacli* 
€te  tak  się  odzywa:  ,JUedy  na  Xięiy,  allio  na  kogo  ianegip, 
kto  się  ebrouió  nie  mołe,  albo  kiedy  sobie  podptjemy  na 
kwitaem  piwie  i  na  burku:  tedy  nam  serca  i  śmiaiości  do« 
stawa,  rycerstwa  dokaziuemy:  ale  przeciw  nieprzyjaciela* 
wl»  który  bracią  nasze  mordiye,  wiąłe^  w  niewolą  bierze, 
serca  i  śmiaiości  nie  masz,  i  zamkom  nie  ufąiąc  do  łanu 
uciekamy  '  (3). 

Mamy  i  trzecie  pismo  ICiiczborsluego  polskie-  Ptze^ 
itroga  przeciw  Confoederaepei  r.  1560.  Zawiera  upoasi* 
Msie  Króla  Zygmunta  Aug.  (który  na  są|mj|e  roku  pwego 
w  Labliaie  niianym,  Litwę  z  koroną  ostatecznie  iączącym, 
tlntrzaiym  Prusakom  nazoaczyi  miejsce  na  obradadi  sej- 
nowycli),  aieby  nie  dai  szerzyć  aię  protestantyssMiwI 
w  Polsce,  „gdył  ten  nie  tylko  kościołowi  )ęa  i  siLiadowi 

(1)  Por6wmij  o  tem  wszystUem  następujące  stroniet  dzieła: 
90,  Sł,  86,  250,  251.  108,  79. 

(i)  Porówaijlte  sIrMiee  dtMa  00, 180, 910. 
"     (^Ptt!ÓWMjL05,  il4 
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tiOtefprtmląc  o  rtłwneśći  MaiMHr  weAig  eirBBgeli,4ift- 
wbA  btiicbf  tMopom,  %e  się  w  prowpach^irAwiiają  «e  ste- 
l!htn^  Dtidko  te  aetąfl  MStf^ee  w  rfikopisie  iiiyw^M 
Mieettie  m  jaw  f .  9dt.  lucA^wMii  m  Dwdtjrgoia.  lilenc- 
UmfŁ  119.  nstpD. 

^  VMł«Ai«j  'fiKoioti  Sfkwiiym  Btaf  się  pnięaą 
)irawnłkaflrt  pOlisAnmi  Barttrailej  Gmlcki,  wielością  mfiśk 
'ktfłrfdi  8{ę  fego  Aociefcoły  'dftieflta,  irszedistnmiioMą 
imułd,  ogłaflą.  Ws^stkie  -swoj^  'pima  praini^  treśd  wy- 
tlawaf  w  KriAcowie,  naprzód  w  Łmisnowe]  ntratępricw 
Praoc.  CetaregD  drelcar ai,  toAzieł  w  Rńenyśla,  ayii  wy- 
^tarmmo  |e  pa  jego  śnS«rcl  (rnnSe.  1Vscy9flcle  'wyilattia  pa- 
iifafla  %IMi6teka  ^kręga  aaoirowego,  wyjąwMy  te,  o  kt4- 
irycli  flię  w  swojem  aStefsca  "enr)*^!!!^  nawały.  6ą  wtdt^ 
ptQ^ca« 

'^^  (JśkitM  płaeey  u  sądów  w  preme  magdihmnkim^ 

myśIa). 

«—  7*iM  poHfpA  wj^hrwi  iestt  pruw  wsarsUfBtk,  kt^ 
rjp  Karrilus  V.  Cesarz  knzai  ^pdac  po  tcszgśtkick  swoM 
^MtiffOGń,  wysRtt  19M,  15«t,15«»,»8S/ł6l«,^MCI, 
Vrm,  <w  pKeeryśltt). 

*^^  Fm^(t§ek  sąrima  y  iprm0  n^gffrisiek  pmutw  mttf- 
^  Sdlmirsififfgo,  fBB2.1!liisrfpaewyfliinta'8ą  ztat  lftfB/4!VII, 
f 6W,  f  TBft  (w  Pwfemyflfi). 

—  Ręyestr  do  Porządku,  g  doArl^ikutow  Pr  arna  Mag- 
deburskiego y  Cesarskiego.  Drza«w>ryt  wgrabnia  ^Łeidb 
Decyaszów,  podłktdKgrm  osjMMlią  .p«4fiaaaa  Unbąfr.  4567. 
Po  rejestrze  idzie  „Przyczynek  do  tego  Rąjwatmi  m«^av 
potrtAnych^  Wszystko  to  w  kartktch  ftftrtitiAmwaBycfc 


wiersze  Andre.  Tnycie«H  •  przypisaaieuobif  aitf ov  (fAiU 
pittt  s(«  ^BąrtaiK  Oroicła  Pisarz  os  ele  Kr(UA*X  »«  iomn 
tiMOteftupt  UUuaą»  Ko«le  Cdoika  RasUego,  9  Uvtik 
1567,  do  Jttste  Łwlwika  Dycosea  $efccetana  Kr^Uwalb, 
JfifaiU  liskiuUęgo  y  Cbenciosfcbsco  Kwbarza  Wj«UcWfr. 
ff,"  Wydaaie  rzeczoAe.  ciytełem  w  Wroctawiui  w  bibUot 
9ąw»yaia  ś.  Magdaleaty.  Uwagę  zwro<ji»  aa  to,  let  jest 
j«zeie  wydanie, z  lega  etyli  15(L7  rolw  odmienae.  Na«^ 
V»  ukaarfy  się  r.  UlĄ  1629,  1760  (w  Prwuiyśla). 

—  Tytuły  prawa  moj^deburskiegaf  do  Porządkmfdc. 
Jriif/atlow  pierwej  pa  pęUkit  mydanyth.  W  spr^mch 
<^  ezatu  aawigcett  klgpęlnffcA,  « (egoi.  Pratw  Maydeb^ 
pm^iaw.  Cracama*  IX.  ilartii  Łazarz  An^souńc  dru- 
kował 1573  Cnymaką),  w  ćwiartce,  kar^  nięliczbowanycli 
169.  Autor  pnypisai  dzieto  „Jaktil^owi  Rokosowskiwiu, 
Kasztelanowi  szremskiena,  w  Wielkiey  i  Uałey  Pokce 
(Maiiutwi  giowoenm."  (aa  iierb  napisał  iacióskie  wjefsza 
St«pji.  Aydiler  S.  F.)  przypisanie  uczyniwszy  „z  Kraicawt 
z  donu  Kosliósluego  dzierzai^cy  (tak)  w  dzie^  Nowego 
Łata  1573."  Jest  to  wydanie  driyie,  ](t6re  rówoiei  w  U- 
Irtiotece  gimnazyalnij  ś.  Magdaleny  (f  Wrociawitt  czyta** 
im  Wydanie  d«w«i^aza  z  raka  1567  posiada  biłilio(aka 
•kigga  naokowego.  Ma  ona' nadto  "wydania  z  lat  157$, 
161S1, 1620,  1760  (w  Priemyślu). 

*—  Ariifkuły  prawa  magdeburskiego ^  które  tową  Spe-. 
wbm  SaxomuH,  Z  l0ciutkiego  i^zyka  na  polski  prz^łtf 
f«i^.giZitomu drukowane.  Roku  1565.  Jna<^  wydania  aą 
U^  1618—1619.  Podać  wini«neii)  U  w  dziele  powyl- 
>Mil  (TyMif  prawa),  idft  w  |u^u  %  paginacyą  dalszą  (ad 
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i70— 188,  Jest  nadto  jedaa  kartka  ćwiartkowa  ałellalio- 
wana,  tudziel  rejestr). 

Ptama  miedzy  Gospodarzem  a  Komornikiem^  kroi- 
to  spisane,  gdzie  wyttomarzywszy  Groickl,  ii  Crospo* 
darz  toł  co  pan,  a  Komornik  tez  co  czynszów nik  i  naje- 
mnik znaczy,  określa  prawa  obudwa  wedłag  pomysfiw 
glossatorsktch.  Winlenem  nadto  dodać,  ie  wedtag  Speise* 
ra  (którego  przywodzi  i.  W.  Baodtkie  u  Bentkow.  II.  243. 
nstpn.)  miały  istnieć  wcześniejsze  bo  z  lat  1558,  1559. 
pochodzące  wydania  niektórych  %  tych  dzlef;  lecz  nigdzie 
nie  widzieliśmy  ich. 

Synowie  Groickiego,  Gabryel  i  Jan,  wydali  pośmiertne 
dzieło  swojego  ojca,  które  pod  napisem  Obrona  sierot 
i  wdów  (wyszf o  w  Krak.  u  Andrz,  Piolrkowczyka  1605. 
w  Warsz.)  w  rękopisie  rodzic  ich  pozostawił 

Istnieje  nadto  driefko  Groickiego  poetycznej  treści, 
najdawniejsze  z  prac  naukowych  prawnika  tego,  dziś  tak 
rzadkie,  ii  w  jedynym  tylko  egzemplarzu  oglądać  się  dafo 
w  Dzikowie.  O  niem  mówić  naprzód  będę,  z  przycsyny, 
l£  napisana  do  niego  przemowa,  wprowadzając  nas  w  naa* 
kowy  prawnika  zawód,  daje  poznać  życie  jego  mtodzlei* 
Cze.  Napis  jego  jest  ten: 

Pieśni  dachowne,  cztoitieka  kłemu  wiodące,  aby  w  tro^ 
ekach  swoich  samemu  Panu  Bogu  zawidi/  momie  uffai 
(bez  wymienia  mejsca  i  roku).  Przypisai  je  „Pana  Eraz- 
masowi  Banckowi  Senatorowi  krakowsk.,  na  ten  czas," 
czyli,  (jak  na  końcu  przedmowy  stoi)  „r.  1559,  w  miesiąca 
Sierpniu,  w  Osieku  w  imieniu  Jana  Bonara  z  Balic  Kastte* 
lana  bleckiego  1  wielkiego  Rządzce  krakowskiego,  przed 
powietrzem  mieszkającemu.''  Z  przypisania  widać,  te  Cro- 
kki,  mając  pod  czas  powietrza  morowego  tuę  od  prac 


woltty,  prsedsfewtiąf  prtygotować  ile  dmkti  te  pteML 
Łtóre»  i^będąc  nauczycielem  domow)'ni  u  oweg6  Seantora^ 
śpiewy  wał  t  jego  dzfe<Sini  dla  diwały  boiej,  nie  ras  na 
proSbę  swojego  Pryncypaia,  gości  łpriyjaddł  w  ciaait 
uczty  niemi  rozweselając/'  Są  to  śpiewy  kośdelae  z  ładny 
na  język  polski  przez  siebie  i  drogich,  a  mianowicie  pne» 
Andrzeja  Trzycłeskiego,  Mikołaja  Reja  i  innycb  (Dteraml 
S.  Z.  J.  L  wyraził  ich  nazwiska)  wytłomaczone  i  ułolone 
tak,  ie  naprzód  stoi  treść  pieśni,  za  niemi  idzie  tekst  ła* 
cibskl  a  po  nim  następi^je  przekład  polski,  z  wyraieniett 
nnty  aa  którąby  należało  pfteśń  śpiewki  Co  wszystko  wy* 
raiono  najdobitniej  na  kartach  dzieła  tych:  39,  53,  61, 92, 
63,  68,  70.  Powiada,  Se  ponmołył  swój  śpiewnik  oewraił 
pleśniami,  z  których  jedne  naksttałt  psafanoSHi,  a  dragą, 
laraykąjącą  w  sobłe  dziękowanie  Panu  Bogił  za  wybawię* 
Ble  siebie  z  cięikoścl,  oryginalnie  uło£ył«  W  t^j  to  pieśąl 
(mówi  dalej)  gdy  się  nieboszczyk  Franciszek  syn  P.  Ban* 
cka,  w  bankach  wyzwolonych  godny  a  na  wszem  oezciwy 
t  sprawny  młodzieniec,  kochał,  i  często  ją  rad  śpiewała 
przeto  dla  tego  ^  szctegiilai^j  zamieścił  ją  w  swym 
zbiorze. 

W  przemowie  do  czytelnika,  którą  na  końca  dzieła  pa« 
łożył,  rzekł:  ^ie  go  do  pracy  tij  pobudziły  rółne  okoliczno- 
ści. A  naprzód,  przekład  pieśni  kościelnych  doKatecbizmo 
polskim  językiem  nowo  drukowanego  dodanych;  powtóre, 
chęć  rozszerzania  w  Folsce  chwały  bo&tj  w  języku  ahro« 
dowym;  pótrzecie,  usługa  blitniema,  niewoląca  go  do  przy« 
ayalenla  się  k*tema,  by  raczej  aabo£de  pleśni  nocano  nila^ 
sto  (łe  tu  jego  słów  nłyję)  oaych  o  świetakiey  miłisści 
Ihintowskich,  które  wielcy  kunstane  a  thego  świattaa'  mi» 
sterai  flryjerze  poakładaU,  ała  ttadabrey  myattt  afto  oódKh 
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Mt  MrdeczMy,  łato  powkidai%  9le  In  wiiIHwM  ista» 
oosa  MtMlyck  kidsi  igersttmu.  a  skai^Bia^ 

Tyle  powiedsial  o  aafcie  Oroidu  w  rzecunćn  4sieilagi^ 
wpnypiaaiiłaGłi  aaś  dxiet  prawnych^  k(4re  r4iiiyaa  sttriMK 
fliityB  w  krąja  obywatelom  poayait,  aeuai  to,  ie  okolę 
fcia  i  559  aprawowai  urząd  Pisacza  cayli  Pedwojciesa 
w  ląjfryiszyDi  sądzie  krakowskim^  i  ie  aastęimie  okofe 
r«  1567  byi  Pisarzem  cekiym  komory  królewskiej  w  tnaie 
mieście.  Po  roku  1573v  porzuciwszy  urząd  Podwojdey^ 
wrdcii  do  pierwszese  irzędawania,  i  aa  aiem  saadi  doŁe* 
aeł  zycla  okofo  roku  1605,  gdyż  wiaśnie  wtedy  wydidl 
syaowfe  pośmiertne  dzieło  ojca  swajego,  przypisawszy  je 
Kadłowi  Zygmuotowi  Ul.  Z  pczypisań  ewycb  widać  i  ta^  ie 
Bartłomiej  Groidu  miat  zackowanie  z  Jaaeio  Hrabią  mm 
Taraowia  Kasztelanem  krakowskim  a  aaiwyzszym  Betami** 
•em  Korony  polskić),  któremu  dzleio  swoje  wydane  rokiz 
15ttl  poświęcił;  z  iakóftem  Rokosowskim  KaszieJamen 
Srzemskim^  ladzieź  ze  Staaisł^iwem  Spiawskim  Kasztę-* 
iMem  międzyrzeckim,  urząd  celny  królewski  sprawą|ący« 
ari;  ze  sławaym  llikeiąjem  Rejom,  który  na  herb  tecgai 
Stanisława  Splawskiego,  następnie  Kasztelana  krzywie- 
skiego^  aapisał  wiersze,  umieszczoneprzy  wydaniu  (y tołiiw 
prawo  maydelMłrskiego  z  roku  1667;  na  kmiiec  ze  SUiei* 
sianem  Rozaryuszem  nadwornym  lekarzem  Jana  Hndbii 
Taraowsktego,  za  którego  powedem  dzief o  swąje  teoMii 
HrabieaMi  przypisał  Zeznąlą  aadt^  Synowie  Grotekiegm 
(w  przypiaaaiu  wyi^  przytacaonem),  ze  gdy  icb  ojciec 
sprawowaiarząd celny,  za  co^^^czterduesci  mvkiów pie^ 
ii^dzy  pobicnii  rocute,  sasscsycat  aią  st4w«łe  wsftędt- 
Mi  J«iui  Bolsiiiego  Pwisk«rbicg»  ,k«rMB«to,  i  JAryakta 
lfiodiii;|«»aiEie8»  PoMtMrUafD  MAwWMftk  C«  dow«M 


fe  ynMilk  rnezMor  ti^t  suiiMr«łry  wltimfiMWyiiiUj^l^ 

98V3  tmjriiloiefli,  ^onilada  to  41  «olii§  Grdickt,  ze  gdy  l«r 
imsze 'bjf  m  arzcihiie  cetnym,  a^łmif  wtedy  i  ztaeiMdck 
^  jęĘirka  *na  y elAt  prMtofiyt  akiktóre  praiva  lOlejBUą, 
-wy^amMty  je  t^e  Z^erctadfa  sMfcfego,  z  praw  magdebot* 
€kich,  na  koaier  «  uataw  które  miasta  Kraków  ^aaoirłfD 
lila  ałaliie,  i  wyitomiio  Je  pod  mza1ski<)Bi  Wfitkkpz^m. 
m  m^  takrpt  aastonfffrta  <flic  nail  WIMrzem  r.  1583  xa  Zy- 
fpmiatal  o  baaata  spadków  poataaowioDyiD,  wttteidpKp- 
^diłazy  go'(«liecQi{e  wy4at  cafy  *  rękoptaa  fP.  AaeflltaUi, 
tw  jynMwA?  e^ttsyni  ^kritlcmBśkim  z  r.  1541  w  Kmkoa^le 
tMO,  zabaez  wjtępa  atr.  KXVI..os(pa.  D<A:ładalęisfy  Ff- 
4op4B  ^oaiada  MbK.  -raktada  Os8oL>  W  prz)  i^ahi  ^dtieti 
TLt.  1590  wilaa  ftroi<^ki,  łe  ^  pra4lr  auigdebwakifb  owyiA 
nvyjąt  (a  tylka  -ea^byta  we  awyczaju  u  aaa,  n  i esatę  pa^ 
mikuft.  .flkąd  irMaK,  ie  taiaata  aasae,  eądzące  aięnfemiea- 
Wnaf  prawairf ;  4fle4Ki}pHta1e  ^^raiysHcie  fdh  przepiay  aa 
'^HftnńiznjĄce  «Mawafy,  tfleaiektdre  tylko.  Toł  aaiao 
•abazenii^  i  iMAiiitKj  jesetae  pawieAzkrt  ar  ptaeaiaiite 
do.czytelaika,  przy  wydaniu  artykułów  prawk  aiaydebm- 
■śldege  t  t^ko  45BS.  ObfaMieaia  da  'praw  't)tb  porobił 
-sriiisBi  JanaOeraayaaf^reaeaa,  •caytf,  jak*ał9  wymła/Wdgli 
wjlajwŁeo  prawa,  w  tiaiłwy^szyai  «ądrie  kmlcowskfai  nfltf- 
«kJii;  lallrfef  z^AAefta  ^o  prawte  rzyaiskleni  <a  kaląjlifk 
lirawa  eesarrfA^o  iHHi9^jr£nimHTim9nalfum)  prtez  Ja- 
^iM^Damhimaera  woWofeago.  Tego^tefł,  jdk  go  inaealj 
4Ma!fw«/D«fli¥4Myaasa  ddWto  i>^lkrmae  sienat  y  ^u>dbw 
iwytMtoaMjfl  w4tf6f0fy  na  >pMifKi  ląvjk,*nmvettkmnj  ^)e 
si^na^laMaiipttaiMiHpaymAiego^  aaiklego  hngMbwMega, 


t  afOMęsetieiR  wtsytUdf^a  eo.wFtokee  ftie  uływJMiei^l 
sądów  naszych  DłepnyjiwwaM  l^to.  Sfamią  tiite«y 
kamą  Cćiona  Marcia  V.  wy  titatctyt  i  fecitekiego  j^ 
syka  na  polski  tym  koicen^  aŁęby  aalasUi  pohkie, 
i  osAdy  sslacbeckie,  prawem  nfeaiieckieni  sądiące  8if» 
jąc  ten  priy  wilej,  ie  m»gą  nn  gardio  aądaić  zioezymców, 
wiedziały  jak  się  w  rzeczach  takich  zachować  nąiąp  ^^^e- 
by  (»iowa  są  jego  w  przemowie  do  dzieła  Ten  postfpA) 
nie  skwapaie,  ale  z  Boią  bojaźoią,  w  (hakich  rzecaach  roa- 
tropnie  a  sprawiedliwie  postępowali,  chcąli  nydź  karania 
a  gniewa  Bożego''.  Ustawa  o  placęi  ni^ifana  j«Bt  z  roir 
kazo  Zygmunta  I.  tym  końcem^  aieby  processujące  się 
strony  w  sądach  miąjskich  nie  były  obciąłane  nakładami, 
ałeby  płaceniami  za  winy  nie  zostały  przyciskane*  Pilnie 
przestrzegał  tćj  ustawy  sąd  krakowski,  i  nndziąlą  byfa» 
łe  reszta  takie  sądów  miejskich  polskich  przyjmie  ją.  Jto- 
jestr  do  porząujUcu  i  do  artykułów  pręwa  magdeburskiego 
i  cesarskiego  (rzymskiego),  ołoiył  na  poradę  i  nnleganie 
Justa  Decyussa  Sekretarza  Króla  Zygmunta  Ł,  któremm 
ten  pracę  swą  poiwięcił.  Tim  dziełkiem  poiołył  GraidkI 
węgielny  kamień  do  okładania  u  nas  pMoiij  tak  zwaiąych 
Inwentnrzów  prawa. 

Gdy  prace  naukowe  niemal  wszystkie  które  GroicU 
zostawił  są  tiómaczentami,  przeto  z  samych  tylko  iNrzypi- 
s«l  i, przedmów  moina  mieó  o  jego  naakowćm  osposoliie- 
luo  niejakie  wyobrażenie.  Widać,  z  nirh  Łe  i  poetów;  a 
mianowkie  WirgUego  i  Horn€yusza,liUiił  czytywać,  a  z  ^ę* 
dni  wyiój  przywiedzi^mych,  przekonywamy  dę  o  tóm  li; 
i  poetą  był.  To  tłómaczy  nnm  zkąd  prądnik  tęi  naliyi 
•zdób  styla,  i  ■•  jakich  wsoracb  oksiUrfwt .  sobie  f  alską 
p^łną  wditęktfw  nonrę.  Z  diiei  sit«ifil|^  ji^  miwU  ale 


a»5 

sittkaf  OB  chwfity,  ale  cbclal  vi^ai  być  spóirgikik««i  iiŁy* 
tmar,  tłeby,  saptCnąląr  ą|«  iitfły  »lc^kie  Łrdłf  stra  m 
wserowy.ponuiiek,  w  Meneli  9^ta  Krak.  Mcbpwywaay. 
peding  aiego  porządki  sądowo  a  siebie  sapfowadiily;  afo- 
by,  czytając  lodzie  dzieia  które  oapisat,^  sami  sobie  i  im* 
001  umieli  radzić  o  prfkuirie;  ałeby,  rozważając  je  prawnicy 
polscy,  Die  litowali  (szczędzili)  pracy  dla  rzeczypospoKt^ 
i  dla  nbogicb  lodzi,  ale  owszem  napisali  coś  lepssego,  aie 
kr) jąc  peret  w  ziemi  który cb  im  Bog  uiyczyl  „Popraw- 
(mówi  Groicki  w  przemowie  do  porządku  sądowego  a  ra- 
ka 1562X  odióz  swoje  aiepotrzeboe  zabawiąaia  albo^kro- 
toflie  na  mały  czas  sa  slroACrAle  zazrzy  {zazdrość)  Bliiaie^ 
ma  swej  amieiętaoici:  aaplsz  lepiey  i  szerzey»  zostawisa  po 
sobie  pamiątkę  wieczną.  Ja  ile  mi  Pan  Bńg  racayi  uiy czyć 
Błogosławieństwa  swego,tom  wniósł  do  Prałby  tkii  Pańskie- 
go,  co  widzisz."  Dobre  nagradzając  chęcią  przyjaciela  }^s^ 
1  wielbiciele,  nie  szczędzili  mu  pochwat,  pisząc  WAonue  aa 
dzieła  które  wydawał  Klemens  Janicki,  i  Aa4rz4»j  Tny- 
cioski,  azczegołoiej  się  odznaczyli  w  tym  względzie.  BazW 
ndesny  poeta,  przybrawszy  nazwisko  Wogciedia  KasapŁy 
Fraata,  w  iicbym^  ale  pełnym  uszrzypliwo^i  I  satyry  na 
aprzedajnych  i  zysku  chciwych  Sędziów  krakowskich  wiar* 
8»i,  Qeat  przy  dziełach  Groickiego^  dał  aam  wyobf a&a- 
aię  p  aamnleonoicl  Bartłomieja,  a  o  bezaaoiaifaaJrtm  serca 
i  wylartem  czole  kolegów  jego,  nową  pocb^atę  do  lic^ 
nyrh  które  go  zdobiły  przydawszy. 

—  Stamaław  Fanofioa  ośł«ga  zbam  w  Pana  CWsta-. 
Sie  ocziscioaego  a  sipwem  prawdt  poswięcoaego",  wydal 
^Rokn  ot  prziścla  n4  świat  Sina  Bożego  1573^  Dnia  iS4ir 
cznia''  (miejsca  draka  nie  wy rpziwszy,)  dziełko  «4i»iartoa, 
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ktotto  Ml  f^  ieAi«f  stMMe  KetlMiWMie  ktrty  (fhrty,  j^ 
M  lM.i);  tM^I  ftiiiH«rii  kilka  kartek  kie  Iteżb.  fejtstrtt, 
UMtUi  *i  toMueajMt  «MkSeiii  Nhk  ^pśtnmk),  a  tytof 
laM  O  M«iM9iM#i  f'  wl^Mniu  Boga  znwtśt  iedmgB^ 
gmśrtmBlti  mMkłkkh  rteni:  i  iednegó  Ducka  BBitg^, 
pttt$  kt!ortg0  ^(fhftt  nuwroceni  Otctez  Nauka  wielka, 
SktSfia  i  p^ńwdzfwa^  ze  fa$sisHtiego  i  tamegx>  pisma  S. 
dUumS$  €9kruMi,  i  ssfowwana.  W  ktoref  wsństkie  prz^ 
eHtmAem  łopatki,  wtkr^,  i  przijnioH  znacznie  są  wit- 
kMoM0^  i  mocnie  thorzone.  Odtrrotaa  dtronica  ty  toto  pnł* 
łaa.  Na  pierwsze)  karcie  prteniowy»  o  siedmin  kartkach 
idi|t«J,  Btol  prtypis:  ),NaTitzćhrsseiau,  i  aa^slachetaieisse- 
lao  mitAźi  wssistkłefbi  Narodowi  f olskiemn,  znatoniośd 
0aga  Mla*go,  I  Idkiego  Słaa  iegt>,  Ka  łiwotn  wiecznemo, 
SCMMtaW  t^arnoYtdd  uprzehute  iiezi.'^  Na  piąte)  Jest  po- 
rft«riaate  sarfętych  katoltckieb  z  pogafokiemi  bóstwami, 
i  wyrafioae  są  rtttie  ktassy  ladti,  którzy  w  ataroSytnym 
a  ćkrzttciaftskhn  świecie  Jednakowych  patronów  mielL 
,,€ftdU  pttj^rtscy  Kowale  Woficana  a  chrześciabscy  Elogmsa, 
lOkarze  Eskulapłosa  a  Damiana,  myśliwcy  Dranę  a  Ensta- 
dilusa,  tagłarze  Polak^a  a  Barbarę,  powietrzem  zarałeni 
ApoRoa  a  SebeMyaaa,  wiełką  chorobą  nawiedzeni  Herkth 
l«Mi  a  "Waiektego,  briemienne  afewiaaty  Lucyna  k  Małgo* 
tUKĄ,  Ł«Valerte  Harsa  a  lerzego".  W  samem  flzfele,  pet- 
mUtń  archaismdw  w  mowie,  a  z  resztą  czystością  języka 
zalecąjącem  się,  podano  rozbidr  załolenia;  ganiąc  tego 
i  owego  %  pisafzHw  aowszyth  <n.  p.  Erazma  Hoterodama 
W  fisLie  89^  którego  tti  krętacaem  knzwaiio).  takończono 
meez  ratblor^m  Cnedo,  tuAziel  bimaaml  do  Boga.  Widać 
ko  tiiwaa  «ego,  atetMmy  ml  zresztą,  aator  nalelat  to  ko- 
ścioła lielweckiego. 


m 

KpMliii;  ifdUMt,  MMikMf  kgt  hiMickte  ffMbora* 
<ir  Łkif,  ńyli  Milef Msym  BOoi,  ■toiUirtu  piwUm 
w  regeocyi  gąbińskie}  połoionćoi,  a  w  XVI  jai  wfekir  Al 
Fm  Łsiąlęcych  naleląrem.  Ptzyfftairscy  A»  protetlaBty* 
MRł  okofo  r.  11^  zafoiff  ir  posładToścł  ktf^rą  ara  AK 
l^rydit  ksUiłę  frruski  darował,  drerfcarani  pat^ą,  t  s  a<^ 
irydawat  pisma  atnłyć  mająte  do  rotsieiraafa  aawej  wta- 
ry.  Z  McoWydi  zoaoi  pi^,  któremi  się  ate  aie  prayezyniT 
do  polskiego  styla. 

fterwsze  pod  tytułem:  Urtatca  tt9m  ptn^ądtk  hoscid- 
ny  y  Ceremcmia  pako  w  nauczaniu  shwa  bołegó,  y  po^ 
dwKaniu  kciątotei  w  Komę f ech  Kięstwa  Pruskiego  ma 
byd  taekowany^  wyszła  w  ffroleitcu  1371.  (drugie  wy» 
ńmńe  tamie  1615.  Obadwa  ct^iałeBl  w  (rdafiskii,  ótmdwa 
obszernie  przywodzi  Jocber  III.  153). 

Dtvg\e  (czyfane  przezemnle  tamSe)  p<7d  napfsem:  Pas^ 
0k$^  to  jest  historia  o  zburteniuplactlhtym  miasta  onego 
siatrelnego  Jeruzalem^  u>  Krotettcu  fez  w  rymie  czyH 
1571  r.  ogłoszone  druktem,  przekładem  jest  z  niemlec* 
kiego  Jana  Bogenbaga. 

Trzecie,  Litania  Polska-  Dla  Kościołów  Fotshich  Xięstwn 
Pruskiego^  na  yaumoić  wydana.  Johannes  MaeMiuS. 

tKnrt  nieliczbowanycb,  iadnym  ziraktem  drnkarsfcfem 
nieopatrzoBytb,  ośm.  Tytuł  dzieła  ozdobiony  drzeworytem 
sąd  ostateczny  wystawiającym.  Kom.).  Wlilanił  tejodma* 
wiał  chór  i  następną  modlitwę: 

ilVy^  KmiIs.  P  Ukł«c9  ki|  npnti^  «l»^Mt  nrego  ffn^iwi«#v  Jf  rot 
Jfgo  ro^mnoąyt   a  od  wasech  Diepncyimcicli  yeg;9  obicoiiit. 

Ahyi  wflsistki  pany  koruny  PuUkiey  słowem  twym  oświecił. 
MbyŁ  Uąfo  MMwr  nętim^m^l. 
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Ccwaite  dxiefko  na  napis  taki: 

Nomy  TeUmmeta  9  pr%eiśieMim  Enmmm  Roiendmmkieg^ 

Jest  to  jedan  tylko  arkuas  ćwiartkowy*  wydany  aa  pri- 
bę  tiómacaaaia  nowego  zakoau,  mającego  się  zrobić  po- 
diog  stawnego  przekłada  Erazma  Hoterodamczyka  (poró- 
wnaj Tygodnik  literacki  z  roku  1843  numer  29.  str.  225>. 
W  posiadania  jego  jest  bibUoteka  okręga  naukowego.  Nie 
doszio  swego  skalku  tiomaczeoie  to. 

Natomiast  pokazai  się  (krociuchno  wspomniony  od  Jo- 
cbera  H,  442)  Calechismus  albo:  Dziecinne  Kazania  o  wotr 
ee  krzescianskiey,  z  niemieckiego  yęzika  na  polski  pil- 
nie przełożone  1561.  (w  ćwiartce,  czytałem  go  w  Medyce: 
egzemplarz  defektowy  skończył  się  na  karcie  200.  Drogie 
wydaoie  które  w  Królewcu  1615  wyszło,  jest  w  bibL 
hr.  Raczyńskich  w  Poznaniu)  przez  syna  Janowego  Imię- 
niem  Hieronim,  który  po  ojcu  probostwo  i  drukarnią  objąt, 
używany  dotąd  w  szkołach  wschodnio -pruskich  Naza- 
rów. Zawiera  to  dziełko  wykład  dziesięcioro  przyka- 
zania i  modlitwy  pańskiej,  nie  sposobem  pytań,  lecz  naa- 
czająco  czyli  po  kaznodziejsku  wyłożony,  z  tą  róinrcą 
ie  mówca  nie  prawi  z  ambony,  lecz  jakoby  na  osoboem 
miejscu  dziatki  nauczał,  (mając  je  około  siebie  zgromadzo- 
ne,) wykłada  im,  sposobem  jak  może  być  najprostszym, 
zasady  religii  i  moralności,  rzecz  którą  opowiedział  wsica* 
żując  na  obrazku,  do  kaidej  nauki  dodanym.  Na  czele  dzie- 
ła jest  odezwa  do  ludu  pruskiego  przez  Księcia  Albrech- 
ta wydana^  w  której  oświadcza:  „ze  mu  przedewszyst- 
kiem  wychowanie  młodzieży  na  sercu  leży,  ie  tym  końcem, 
znosząc  się  z  uczonemi  protestanty,  kaie  ją  ćwiczyć  w  za- 
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tatech  wtary  pnAiiig  wycnanta  aascparsklego,  aaśhiii^ąc 
irtej  sterze  stryjów  swoich  MargrsMdw  brandenborskich 
lloaycli  KiAąiąt  rtesty  aleaiiecklei/*  Na  przy idted  styta  przy- 
wodzę wyjątek  z  przemowy:  „A  gdyłesmy  to  dobrze  oba*: 
czifi,  y  ai  do  tego  czasu  widslny  w  złemi  Xyestwa  oassego/ 
2e  w  iffdoey  sprafwie  więeey  Sie  nieporządko  w  Kodcteledi 
naiduye,  yako  w  DziedAHym  Naoczaniii,  (które  Catecbi« 
mnem  bywa  rzeczone),  w  którym  sie  yedea  kaidy  prawie 
wedle  wole)'  a  omysto  swego  yako  sam  chce  sprawuye." 
I  tegoł  samego  źrodta  co  katechizm  powstała  przez 
I]Ier.Maieckiego(ktdrybył  synem  Jana,  co  przypominam). 

PoiMla  domowa  to  ieti  kmmania  na  EwmngeMo  niędniwlmit 
t  pr%eśnś0fane  swifśa  iai  inko^  ie  $.  p.  9r.  Mar.  UUker  pr%ęti 
eafu  rok  nfemieekim  ię%i^i0m  ka%ał.  %  fdemśec.  na  polski  pil- 
nie i  wiernie  pr%eio%one:  CiyUltm  w  Dzikowie. 

(Przypis  ^^Aibrechtowi  Fridrichowi  Margrabi  braodebur- 
skiemu/'  drak.  dziedziców  Jana  Daabmana  1574.  w  Kró- 
lewco.  Jocher  IL  412,  mówi  o  tern  dziele  i  za  Samnelem 
Pąmbrowskim  powtarza  II.  684.  nstpn.  ze  to  jest  drugie 
wydanie,  i  ze  pierwsze  r.  1556  wyjść  miało).  W  dzieie 
tem  waine  czyni  zeznanie  autor  o  wpfywie  czeskiego  ję- 
zyka na  polski,  odzywając  się  między  iaaemi  w  te  słowa: 
^  dla  tegoż  my  polacy  musieliśmy  wiele  słów  od  Czechow 
brać  y  dzisieyszegp  czasu,  a  zwiasziza  w  Tbeologiey  wie- 
le Ich  braćy  ooych  używać  musimy/'  Niewiadomo  który? 
Hieronim, czy  Jan  Maiecki?  pisał  r.  1571.  dzieio  o  pra- 
wnem  malieńslwie  Biskupów^  Usicii/,  Dyakonów  i  JUni- 
chow,  ad  Czackiego  przywiedzione  (1). 

R  1575.   Stanisław  Wiśniowski,  znikąd  mi  nieznany, 
był  wyznania  aryańskiego,  co  dowodzi  jego  dziełko:  (^oz- 

♦  • 

(1)  Pordwnąi  Jego  dz.  II.  34  w  przypis. 


2Mrii«t«fbf  (w  4€e,  tiitttil  mhiIł  Alk  Z 

łt  JtdMf  iBM:   Ihumowm  »M«symy  mmii 

0»t»  1 1  d  PoffAwMj  IŁ  S9(K  h1X  m^fk)  kterwM  cst* 

Iconrilego  tytiiłw,  nr  •guwphwM  sImImtiUs  •ieowe  of- 

s  łjHestewit  Ma  W  Łat  lobtt  n^Ou  Va5.  lUaii«M«iC 
w  iiMi  o  tffi€cb  Mobacb  Trąjc «  *.  §tmvmący<]^  i  takar 
wyii  iHtteay:  dniej  roaprawto  o  prtwdHKryii  ktieiełt  bo* 
ijrn,  u  kitey  swoje  («ryaiaką>  poczytM^  wiuf:  ii«  ko- 
Biec  o  ciebitejffiycb  nwkack  i  natawack  kt&>xbi»iMą 
kitrująt  w«dę  mi  koio  młyM  siNsega 

—  Kircui  IrowiAi,  iirodM»y  m  ygiwicw  Pwh 
(w  Toninia),  to  jest  w  kraju  gdzie  się  MpnM"  uradawtl 
polski  aryanizm,  miał  z  przyrodzenia  pociąg  do  sekcmr^ 
stwa.  Uiroo  to  jedoakłe  wyświęc  If  się  na  Księdza  katollc- 
ktego,  i  przyjąi  obowiązek  Sekretarza  u  Piotra  Kmity 
Wojewody  Krakowskiego.  Bawiąc  na  dworze  pfjackiego 
magnata,  nabyi  skfooności  do  roskoszy  światowych,  ktd- 
rym  oie  mogąc  uczynić  zadosyc,  (Wojewodzina  bowiem, 
jak  się  wyrazif  w  swoiih  listach,  CO  Stanisław  Orze^ 
cfaowsivi,  świętym  i  wszech  cndt  peikiym  miała  smĄ 
ftaucymer,)  porzucił  Kmitę,  I  został  Proboszczem  w  młe» 
ście  Wiśni  po(fe  L^rowem.  Tu  O&k  to  sam  w  pierwszem 
Ze  swoich  dzieł  zeznaje,  I  jak  przyjaclef  jego,  podobny  mn 
we  wszysiklem,  lubo  nie  tyle  co  on  gwałtowny,  Jakoft 
Przytuski,  w  liście  swojem  0'est  w  dodatkach)  to  stwier- 
dza,) puściwszy  się  na  rozpustę,  strofowanym  byf  o  to  od 
swojego  przełożonego,  od  Jana  Dzlądusklego  Biskupi 
przemyskiego.  Ponieważ  się  ma  to  nie  spodobało,  przeto 

(1)  Są  w  dodatkach. 


fljjpllidt  iMtMicIn  IcosASf,  i  'p5j(l|fW9ty  r.  1990  fMi^  Xp'^ 
Łttadtoletnlą  panienkę),  prtystfif  narprtaA  do  h^Weckłego 
a .  następnie  do  aryańskiego  wyznania  (1).  Co  się  daląj 
z  nim  d»ało  wakaząją  jego  i  Przy f oskiego  wiasnoręczne 
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wyiej  ws^omnione  listy,  wskazcuą  pisma,  które  naprzód 
za  granicą,  a  następnie  w  krają  ogiaszal  drukiem.  Z  nieb 
dowiadiuemy  się,  ze  łył  jako  Ksiądz  aryańsici,  naprzód 
w  Pińczowie  pod  Krakowem,  a  następnie  w  Plaskach  pod 
Łabliaem,  z  kąd  jeszcze  w  r.  1575  miat  pisać  list  ogioszo- 
Dy  przez  siebie  drukiem  (2). 

Dzieła  Krowićklego  wyborną,  jak  na  swój  wiek,  pisane 
poJsczyzną,  są  szeregiem  bluinierstw,  które  Aryanie  na 
kościół  miotali  katolicki:  są  odwetem  danym  przez  róino- 
włerców  dochowleńslwn  rzymslco-katolicklemu,  które  nie 
doznało  dotąd  żadnego  z  strony  swych  przeciwników 
w  języku  ojczystym  oporo.  NaleSało  ją  zreplikować^ 
a  należało  Vwori  publiczności,  która  z  oklaskiem  pisma 
Krowickiego  przyjmowała.  Wziąt  ten  obowiązek  na  siebie 
Andrzej  Zebrzydowski  krakowski  Bisknp.  Nie  są  tak  rzad- 
kie egzemplarze  dzieł  Krowlckiego,  jak  mniema  Sobole- 
wski, każda  bowiem  zamożniejsza  biblioteka  polska,  po* 
siada  takowe.  Gdy  dla  tej  to  urojonej  rzadkości  obszernie 
wypisoje  on  tytuły  dzieł  tychże  u  Jochera  U.  207.  nstpn. 
482.  nstpn.  przeto  ja  krótka  się  o  nich  wyrażać  będę. 

Pierwsze  dzieło  które  za  granicą  wydał,  a  które  I  na 
niemiecki  Język  przez  Cypryana  MOller,  przełoione  zo- 
stało, ma  napis: 

ii)  2t«d  dapetnić  mldf  Mało  P.  takaaBHrtzta.  Mtje  ka* 
aMów  wyżynania  Mv«c.  Ih  05.  nsHm* 

(2)  Podług  Osińskiego  przywodzi  go  iocher  U  262.  Janie 
widziałem  go. 
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Ckr%e$e%iamkye,  m  %ąlobUwe  nąpmnimMife^  4^  Sm^nadeg* 
ssey  iegą  KroUewMey  milo9c%y  MaiesMu.  Na  końcu  słoi:  DfM- 
kowano  w  Maydeburku  pr%e$  Michała  Lotthera  Lgatha  Naro* 
d%enya  pana  nassego  Jesu  ChrUta  1545 

(W  Ósemce,  ostatni  znak  druku  D  5.  Kora.)  Wyrzuca 
w  niem  Księżom  katolickim,  „ze  nie  udzielają  ludowi  ś.  Sa- 
kramentu pod  oboją  postacią,  dając  przez  to  policzek 
Chrystusowi  i  ś.  Pawiowi,  którzy  tak  czynić  nakazali." 
Powiada,  „ie  się  dochody  polskiego  Duchowieństwa  Kró- 
lewskim, i  wszystkich  w  ogóle  panów  dostatkom  równają: 
ie  koronnych  praw  nie  słuchają  Księża,  lecz  mająuiasne: 
ze  prowadzą  życie  nieprzyzwoite,  do  czego  s!ę  I  sam  po- 
czuwał kiedy  nalezai  do  ich  grona.  Z  tej  okoliczności 
mówi:  „Nyechaymye  thuzaduy  nyeposadza,  y  nyemowi,  yss 
tho  zwaśni  pissess.  Thy,  kthory  thak  mowicz  bedzyess,  ko 
mnyo,  wspomni  na  tho  prosse  czye  sobye^  czo  sye  sthało 
nyedawno  w  Cracowye,  yako  Xyadz  nyekthory,  dlya  nye- 
rzadney  uyewyastbi  ząbyl  kyelka  Studentów,  y  wssytbko 
Collegium  rozegnal.  lyako  j^asye  drugyego Xyedza,  mar- 
nye  zabytho,  na  uliczy,  gdy  ssedl  od  paniey  Kazhky  wno- 
czy.  Mam  tbess  yesscze  nad  tho  dobrego  swyathka  pana 
Boga,  kthory  mi  ny eda  klamacz,  yss  Łbo  pisse,  czegom  dobrze 
swyadom,  bom  ym  thess  thegothowarzisthwa  sam  przed- 
thym  pomagał,  y  prawye  nyeklhore  przewyssal,  A  wzdym 
unich,nathenczas,  laske  myal.  Waz}li,czestbowali,zastbol 
sadzali,  y  prałatem  nazywali.  Nyrzekl  zadny,  zlye  czy- 
nyemy,  zlye  zywyemy,  obaczmy  sye,  byśmy  wssytchzy 
razem  nyezgyneli.  Alye  wyerze,  yss  Bog  oczyecz  nyebye- 
sky,  dlya  saslagy,  iweky,  Miyerczy,  y  roelyanya  kni7e 
nadrossey,  Sina  swego  miłego,  pana  Jesu  Christa,  yuss  ml 
tho  milosczywye  odpusczycz  raczył/* 


aaa 

Na  pismo  to  edpoiriedziaf  AndraeJ  Zebrtyddwskł  Bi- 
skup krakowski  dziełem,  kt6re  iryliczajitc  pierwotne  dra- 
ki wyiDieDUiśmy  pod  r.  1556.  Za  nim  jezreplikowai  Arya* 
■Id,  napisaf  jakoby  w  ciągu  pierwszego  dzieło:  Obras 
a  kanferet  udamy  Anty  kry  stów  dnia  20  Mata  156 1  (a 
^  Jochera  IL  209.  484,),  napominając  i  w  niem  Kroiaistany, 
aby  odłączywszy  się  od  Papieża,  na  jego  przystały  sektę. 
Pisma  tego,  niewiedzłeć  czemu,  nie  ogłosił  Krowicki  dru- 
kiem. Dopiero  po  jego  śmierci  wydali  je  w  Kralcowic 
przyjaciele  zmarłego,  roić  1661  położywszy  no  nlem,  gdy 
przecież  wiadomo  ie  wtedy  zył  jeszcze  autor,  ktdr)-  roku 
1573.  (według  p.  Łukaszewicza  tamie  co  wyłej  103.) 
ufliarł.  Sam  zas  ogłosił  za  iycia  sMTgo  odpowiedź  oa  pi« 
amo  Zebrzydowskiego,  pod  tytułem:  Obrona  nauki  pra- 
wdzńoey  w  Pinczoteie  1566,  (obszernie  u  Jocb.  !I.  208,) 
Janowi  Bonarowi  z  Balic  Kasztelanowi  bieckiemu  wielkie** 
mu  Rządzcy  krakowskiemu  a  Staroście  spiskifemo  i  (ob^ 
sztyńkiemu,  przypisawszy  ją.  Ubolewa  w  niąj:  Je  Bisktfp 
ów  bes  wszolkiey  bolazni  Bozey  y  wstydu  ludzkiego,  na-^ 
pisał  y  wypuścił  Księgi  naprzeciwko  ubogiemu  słudze 
Bołemu."  Całe  to  dzieło  jest  pełoe  goryczy  i  wielktcli 
obelzywości  pr»ciwko  Papieżowi  rriźnl  się  nader  od  pisA 
wybornych,  które  Moskorzowski  i  ioni  Aryanie  wydawali 
późttićj.  Między  innemi  mówi  (w  przypisasiu)  o  kościele 
rzymskim  ,,ie.  on  nie  jest  budowaniem  apostolskiemu  ale 
budowaniem  PopieioW;  bałwochwalców  i  Apostatów,  który 
nie  tylko  iz  nie  jest  godzien  byc  nazwań  kościołem,  ale 
podobnie)  go  nazwać  nieczystą  cudzoło£nicą,(!)  która  porzu* 
ciwszy  swego  poślubionego  małżonka  Panai  Jezu  Krysta^ 
przystała   do  rozmaitych  cudzołożników,  z  którymi  usta* 
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wkttie  cttds«l«iy,  i  iiiMcsdifit  ft)*«it,   pnHo  daleko 
więcey  przyt toi,  aby  isisieyny  koścM:  rzynikl  był  na- 
svao  łtkioi  dworem  wiełkiiii^  swowdaym  ł  Diecsystym, 
matką  wstyBtkich  sfośei  i  blużtierstw,  anhłt  fcoteiof 6m.'*{I> 
Mąiwif cej  ta  ubodto  Aryanlna,  łe  no  Bitkap  zanocaf,  jt^ 
koby  rosterki  i  niepokoje  siał  w  ojccyinie  swojej:  ztąA 
owa  gwałtowoość,  i^  jaką  powstat  przedwke  niema.   Po* 
dobato  się  to  diiefo  wielce:  wydai  je  więc  powtórnie  Pa- 
stor aryaAski  kowieński  Staatsiaw  Nłalńskt  wWUnie  15B4, 
przypisawszy  Janowi  Chlebowiczowi  paso  na  Dobrowaie 
i  Zastawia,  Kasztelanowi  mińskiemu,  nic  własnego  nad 
przedmowę  nie  przydawszy.  To  wydanie  bez  ładnych  od« 
mian  powtórzono  tamie   1004,  a  w  obodwa  zniesiono 
tytut,  zamiast  Obrony  przezwawsz}'  je  Apologią  więlcszą 
(obszernie  przywodzi  je  Jocher  H.  208).    Przekład  nie* 
miecki  rzeczonej  Apologii  (lekko  o  nim  napomknął  Lde« 
weł  bibL  ks.  IL 190)  na  dwa  lata  wprzM  okazał  się,  z  dra* 
gk go  wydania  vobiony  przez  Cyryaka  IfoUera  (nie  IfAHe* 
ra  jak  a  Lelew.)  z  Lewoczy.  Apołogia  das  isł  Yeranieor^ 
iung  und  Verlheidigung  1 1.  d,  GedrtwIH  lur  Wilda  in  IM* 
łauwenbeym  Jtscob  Markowitz.  bnjahr  ChrisH  1602.  Za* 
Wiera  listów  po  jedoej  stronie  liczbowanycłi  ćwiartkowych 
3K)2.|  prdcz  ty  tato,  wierszy  łacłAskich  przez  Jana  Kozako* 
Wicza  Litwina  I  Jana  Hallera   Bernas  filozof,  i  medycyny 
Doktora  na  czeić  dzieła,  tudzież  przypisania  gu  magistra- 
towi miasta  Rygi  i  rejestru,  co  wszystkn  wynosi  ćwiartek 
dziesięć.  Egzemplarz  posiada  biblioteka  okręgu  nankow* 
R.  1S77.  Gypryai  Bazyiik.   Uczony  Staaiaław  Halino* 
wskl,  pracując  nad  dzfejanri  sławnego  a  M6  rodu  Łaskirb, 
(który,  według  wieści,  z  AnglH  przesiedłiić  słę  w  nlepa- 
miętnyc h  czasacb  do  Polski  miał),  wybadał  miejsce  uro- 


dmia  BatyBka,  ł  rtomoek  jega  do  Łaskich  wyleni  Opa« 
wfedilat  lol,  łe  flsan  tea  aro4sił  się  w  Meradza,  a  ta* 
prayjaiiAwuy  aft  t  rodtiw)  w  siemi  swojej  (aieradtktcj]) 
a^aaakaiaitacą,  triyailrt  sfę  j^j  aatt  su.  Prtebywat  aacse- 
fIDlaieJ  aa  Łitiria,  gdsie  <w  BraeAcki  ŁiŁewskiem)  si||niow«I 
się  driricarajii.  WystąpH  aa  pola  pistaieoirietwa  poMelaga 
jako  ttMDari  daiat  pisaaTch  po  fachiia,  przes  obcyei 
i  przM  Polaków:  żadnej  bowiem  or}'gtnalaie  zrokionej 
praes  siebie  naukowej  pracy  nie  pozostawi!  wyjąwszy 
wiersze  ktiire  aa  blUlą  Radziwiłowaką  r.  fbOSaapisat 
(są  a  Jocb.  H.  87).  W  ttomaczeBin  wyborną  połszczyzaą 
wydane  przez  niego  dzieła  są  te: 

Hi$(orya  o  wrogiem  pr^eiladowaniu  Kościoła  Bo%ego^  w  ki^ 
rey  są  wypisane  sprawy  onych  Męc%ennikow>,  ktor%y  poc%ęwss^ 
od  Wiklefa  y  Husa  a£  do  tego  naszego  wieku,  w  Niemieckięy 
ziemi,  we  Francy  fey,  Angliiey,  Flaudriieg^  we  Wloskiey  %iem^ 
w  Biszpaniiey,  y  w  ins%ych  %iemiąch^  prawdę  Ewangeliiey, 
Swtęiey  krwią  stoą  %npiec%ętowali.  Przydana  iesl  ktemu  Hi* 
storya  o  postanowienfUy  y po  tym  ro8pro8%entu  Kościołów  cud%o* 
%iemskicA  w  Londynie^  nad  którymi  byt  prawda  fwj/m  a  Kr%e^ 
ściańskim  Biskupem  on  Sftięiey  pamięci  tmfi  Jan  Laski,  Dnt^ 
kasMnó  w  Bneściu  ŁUewskim  w  Drukarni  Cypryana  Bany- 
Mka  r.  fSgT. 

(Kart  396,  wMed.  czytafem).  Przełożył:  to  pismo,  czyli 
(jak  sam  w  jego  przypisaniu  Albryctitowi  Łaskiemu  Wo** 
jewodzie  sieradzkiemu  mówi,)skrófił  z  łacińskich  dzieł 
,,Jana  Foksusa  (Fox)  Anglelczyka,  IIenr)ka  Pantaleona, 
Jana  Crispina'^  napisanycli;  a  drugie  wylłomaczył  również 
„z  łacińskiego  Jana  Utenkowiusa  Flandra  z  Gandawu" 
i  4emu£  samemu  przypisał.  'Waine  Jest  dla  dziejów  oa- 
azyrh  to  przypisanie,  w  niem  bowiem  skreślił  Bazylik  ro- 
dowód Łaskłch,nie  daleko  wszakia  sięgając:  ba  od  Albrych- 
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ta  4o  jego  dslada  tylfco,  czyli  4#  trieci«ga  |i«keleiiii 
do9iedi.  Miodszy  Jan  Łuki  saczególiiej  flgardje  w  tjm 
rodowodue.  Tea  w  dsi«uacb  koócioia  polskiego  saakonaity 
Pratat,  Dziekanem  byl  archikatedry  gaieiaieaskicj,  (>rso* 
dek  jego,  r<iwnieł  Jaa  Łaski  Kanclerz  koronny,  był  Pry* 
masem).  Przeszedłszy  na  protestantyzm,  zostai  naczelni- 
kiem nowego  kościoła  w  Anglii;  ale  aie  na  długo:  Ros* 
proszony  kościół  tenże  poszedł  wraz  z  jego  sługami  na 
tułaczka  którą  sprzykrzywszy  sobie  Łaski  wrocii  do  kra* 
ju;  i  tu«  w  Pińczowie  r.  1560  amart  (1). 

HMorya  o  Żywocie  y  Zacnych  tpramaek  Jemeya  Ka9iry^ 
ia,  kioreyo  pospolicie  S%kanderbeyiem  %ową^  Ksiąifcia  Epireń- 
ekieyo,  na  Tr%ynaicie  Ksiąg  ro^d%ieiona,  napisana  od  Maryna 
Barlecyusa.  Fr%ydane  są  ktemu  o  obłeieniuy  dobywania  S%iuh 
iry  Księyi  Troie.  Z  Łacińskiego  if%yka  na  Polski  pr%ełoione. 
Drukowano  w  Br%eiciu  Liiewskiem^  w  Drukami  Cypry ana  Ba- 
nylika.  Boku  1569.  Dnia  27  Pa%d%iemika. 

(Jest  w  kształcie  arkuszowym,  ma  stronic  701.  czyta- 
łem tamże).  Przypisał  ją  tłumacz  Albrychtowi  Łaskiemu 
na  Rytflanacb,  ICiezmarku  i  na  Niedziedzy  (zamek  dotąd 
naprzeciw  Czorsztyna  lezący). 

Hisioria  spraw  Atyle  Króla  Węgierskiego.  Z  Łacimskiego 
if%yka  na  Polski  pr%eło%ona.  W  końcu  czytamy:  Hisiorgey  o  Aiy* 
U  dokoAc%enie,  w  Krakowie.  Drukował  Maciey  Wirzbifia,  Ty- 
pograph  /.  K.  M  Boku  Pańskiego  i574. 

Dziełko,  to  przez  Kalim^icha  nauczyciela  Króla  Olbrach- 
ta po  łacinie  napisane,  a  r.  1513  drukiem  za  granicą  (2) 
ogłoszone,  spolszczył  Bazylik  i  w  ósemce  wydał,  (czyta- 
łem w  bibliotece  kórnickiej,  wjedynym  nieco  uszkodzonym 
egzemplarzu.  Ostatni  znak  druku  //.  F/).  Przemowę  uczy- 
nił tłumacz  ,,do  Pana  Stanisława  Grajewskiego  Starosty 

(1)  Czacici  dz.  III.  552. 

(2)  Przyjaciel  ludu  z  r.  1844.  porównąt  str.  8S. 


'887 

itt«i»nskiego/'  w  ktwrśi  myianctyi  tmtMmśe  Utlaryi 
i  posytki  s  niej  wykcztl  ,|Nye  bes  prtjrctyny.  Cicera  m 
(mówi  BMylHc)  w  ięiyka  Łacińskiii  wapn&iińtyszy  vy« 
Bi6«csa  Hi8lkariq  naswai  świadkk«  cusow,  swiatMascią 
prawdy,  ilwotem  pamięci,  a  nistrzem  aka  nanmyctekui 
iywota;''  pocuia  w  szesnasta  Kapitatach  (jeieli  Ich  wię- 
cej nie  byfo)  priedstawił  w  polskim  przekładzie  dzieje 
Atylf,  w  kMrych  pełno  jest  aaachronizmAfr  i  fatsadw  hi- 
storycznych. 

Wytiamaczyl  aa  polskie  i  objaśnieniami  wibogacii: 
Andrzeia  Frieza  IHodrzewikiego  O  poprawie  rzeczjfpaspo* 
Utey  Ksiąg  eztooro,  nakład  na  to  wziąwszy  od  Mikołala 
Olechnowicza  Mohwida  Dorohostajskiego  Wojewody  poło- 
cklego.  Druk  dzieła  odbył  się  w  Łosku  w  drukarni  Jana 
Kiszki  Krojczego  W.  K.  L  przez  Jana  Karcona  z  Wieli* 
czki  r-  1577  (kart  144,  jest  w  Sieniawie). 

R.  1578.  Jan  Sekincyan.  Domysł  jest,  ie  pisarz  ten 
rodowe  nazwisko  Sieklucldcb  na  Seklacyana  zamienił, 
a  pewną  jest  rzeczą  ze  rodził  się  w  Bydgoszczy,  ze  nauki 
odbywał  w  Lipsku  (gdyż  sam  nazwał  się  Bakałarzem  lip- 
skim na  jedaem  z  swych  dzieł,  ze  był  Kaznodzieją  w  kato- 
licko-niemiecktm  kościele  u  ś.  Maryi  Magdaleny  w  Pozna* 
nin,  i  ie  z  powoda  rozszerzifiiia  na  ambonie  zdań  Marcina 
Lutra  usunięty  został  od  kaznodziejstwa  rozkazem  Zygm.  L 
do  magistratu  poznańskiego  wydanym  (u  Muczkowsklego 
Mieszkania  i  t.  d:  jest  ten  rozkaz).  Zapoznawszy  się  na* 
Stępnia  z  Albertem  Ksiązęciem  pruskim,  przeniósł  się  do 
Królewca,  i  był  tamże,  jak  to  sam  mówi,  kaznodzieją  pol- 
skim w  katedralnym  i  farnym  kościele  („u  Tbumu  I  u  Fary" 
wyraża  się  Seklucyan).  Tu  wiele  książek  polskich  nabo- 
łnej  treści  drukiem  ogłaszał,  (w  czem  mu  polscy  dopoma- 
gali protestanci,)  i  sam  rozprzedawaniem  się  ich  trudnił,  ma* 


Śąc  ikiad  n  draki  w  budowli  krdtewiccUego  mlwectjMi 
doswtłoiy  sobie.  Łabo  aa  drakocb  tracH,  Jodiahte  tfc 
fotami  w  pnedBHęwsięciu,  i  alt  tylko  m  irlatoolecziai 
obce  isieftt  oaktady  csysK,  »,iifliy  fte  go  w  oagtej  putne 
bie  wesprą  paoowle  %  (Miti,**  od  fctdrycb  wMe  dosmoit 
dobrodziejstwa*  Trie  o  aim:  taras  plssna  Sekiacyasi  ra^ 
wsłaiy. 

.  Na  zesnanta  drogicfa  fołagąjąc  prsywMf  iocher  (Ł 
228.  443,)  d\^a  jego  dzieta  \Vj/znanie  toiarp  i  /'ai^Ht 
(praaciwko  cswartej  ctęki  j^  powstaje  Wiqek)»  kMrych 
ale  ogł^dafem;  natomiast  csytafem  dsieio  oiające  aspto: 

0€9ommnU  ulbó  ffupodar$iw0  io  ieti^  miukm,  idto  9k 
MOieiAi  KreśctaniM  c%l99ffUk  w  fioąnodarsimie  Bprm^amae  iSL 
Oswieconei  Panie^f  Dorocie  Kxie%nie  Pruikiey  etc.  olfarawam- 
Anno  Domini  i546  (rzymską)*  tn  monie  regio.  Przy  końcu  stoi: 
Drukowano  w  Krolewc%u  Fruskim  pr%ez  Jana  Weinreycha 
roku  1545. 

(W  ósemce  wydane  dzietko,  karty  ma  niellczbowaoei 
ostatni  znak  drukn  pii].  Czytałem  je  w  Komiku).  W  prze- 
mowie ,do  czytelnika  raowi  między  łnnemi:  ,,dosi<!  na  oko 
widzimy  czasu  dzisieyszego,  o  ktorlch  Pawef  1$.  przepowie- 
dział, ktorzi  nie  iedno  pokarmów  a  stadła  Mafienskiego 
świętego  zakazutą,  alie  się  tei  sniego  posmiewalą,  iosd 
Krzi!  szatański  sobie  wymyslaiqcz,  y  łódzkie  samnieoie 
obciązaiącz:  swolę  zmyśloną  czistosc  y  Wilczą  pokor; 
z  wierzchu  odzieniem  a  postacią  okazulącz,  a  nad  nienoe 
Bestie  niepowscięglhviey  iawnie  y  potaiemnie  ziwącz  ] 
Inszym  cznotliwym  małżonkom  pogorszenie  dawaiącz.  Wi* 
działem  ICxiąszki  w  Krakowie  drukowane,  w  ktoricb  sto 
dwadzieścia  y  czterzi  dowodi  albo  szatańskie  wj^kręt!  na- 
pisano powledalącz  y  dowodzącz  tego  niewstydllwie,  ył 
Hąi  by  od  dziesięcl  lat  nie  byt  przi  zenie  swoley:  tedi  fi 


dtlcd  klme  śię  croAui  prus  teu  wtsitek  «n:  «ąirluB« 

iege,^  Na  to*  powstanę  KainiiiEleja,  reripitiria  w  cił#tt 
diłtika  ^o  8lt€b««9ea  stadlt  ifaitietekia*,*'  u  wior  teg# 
stewia  lę,  ktarej  dzieifco  9ire  |nrsypit«1,  ta  Jtst  (ie  ts  j^ 
tytofy  4ła  oMMiwośct  pawtiirzę J  panicy  Dacofit  b  iwłia** 
HI  Krolewifcfego  w  Dettnuarko,  Margrabiaey  Braodato> 
skteyt  Knięuie  Pruskiey,  Pomorskhty^  StetflfcBkłey,  iŁa» 
sziriiskiey  y  Stowienskiey,  Bargrabiaey  Norioilierakiey, 
iŁxtęziiie  Ruyiskł^y/'  którą  eo  do  cadt  z  iadwi^ą  Kri^iową 
.polską  rowaając,  tak  o  niej  aiawl:  ,,Ta  nieiedao  męła 
swego  aby  Colłegiam  w  Krolewczii  załoiił  y  zbadotrał 
na  to  prziwodziła,  ale  tez  sama  nakładem  swoiem  'osobli- 
wym ariele  stodentów  y  sierotb  w  Collegium  zakłada,  ziwf, 
prźiodziewa,  y  ich  naucziciele  osobliwie  obpbitą  zapłatą 
opatrzą.  Ta  w  niebytności  męża  swego  w  swey  osobliwey 
Kocboiwarzi  ysleobogiem  do  szpitalow,  aby  prosili  miłe- 
go Boga  o  szczęiUwe  pruecbanle  (tak}  męia  iey.  Mieszczki 
aieaioctne  aawiedza.  A  krotko  powiadaiąc.  Wszelka  Krze* 
ścianska  eauUiwa .  Maizonka:  moie  się  tak  wiele  naaciit 
z  pralkładnosci  iiwota  iey,  Krzesciaaskich  czaot  staau  y 
obyczaioWy  iicia  oa  świecie  w  stadle  świętem  malieńakienir 
iako  stiełi  xiąielw  iey  miłości  ofdarowaaycb,  'które  sif 
prawie  z  iey  ICrzescianskiem  iiwotem  zgadzaią  " 

Wielką  rzadkość  posiada  biblioteka  okrt^gu  naukowe- 
go.  Jest  to  ó\r  egzemplarz  Ewangelii  iir/f/e/,  ktdr)- .bi- 
bliograficznie opisał  P.  Kucharski  (księdza  Stan.  Zabór o^ 
wskie^o.  Ortografia  fiolska,  porówn.  24),  przez  Seklu- 
cyana  powtórnie  do  draku  przysposohioay.  Porobione 
w  alm  władną  autora  ręką  poprawki,  dowodzą*  ze  miota 
daoycb  przez  siebie  prawideł  aa  polaki  prawopia,  wciął 
Saktarcyas  ptawapia  tea  odailMiart.   I  tak  w  Iroka  wyftc| 


MO 

pnj^ńeiiimfm,  tadiieł  w  fnmfi$9A  pmrapHiieMiych, 
■iękcząc  u  kreskaje  je  (»);  w  Iwaageli  ui  j«i  to  kie- 
•kaje  j^  j«i  krapkaje,  jai  Mwet  w  poprawkach,  nrtar 
tlen  rękopisnłeBayrh,  iadaeg*  aad  ń  taaka  aie  kfadiic; 
finąc  w  OecMomii  i  w  Ewaag elii  mattmikian,  maiUń- 
sUsm,  thńea,  a  w  poprawkach-  dzieta  drogwc*  r^ią  pi- 
saajrh  kładąc  (aa  karcie  V.)  ttomeza.  Rrwie  takowych 
loiaa  w  pisowai  Sekloc^aBa  dowolayrb  mołaa  aaliayć 

• 

Następojtce  trzy  dudka  czy  taien  w  Siemawie.  Sązaś  te: 
Pietni  nm^j  (i)  od  imyek  ue%misfck  teifejr  Im  Ommietmef 
mc%ffni0ne.  Fnes  Jana  Secbieiana  km  ifmpnpłomame^ynukłm' 
dem  iego$%  wydane.  Drukowano  w  Kraieweu  RruBkgm^  u  Jmmm 
Daubmąna,  roku  pańsk.  i559. 

(w  8ce,  ostatni  znak  druku  F.  ///•)  W  końcu,  z  oso- 
bnym znakiem  drukowanym,  jest: 

D%ień  sądny,  a  %kohc%enie  tego  swiaia  kietfy  ma  być. 
Mnyemania  %  słuMem  dowodem,  kiore  Ckunmamu  FHnspa- 
chiui  niedawno  wydal  %  Łacińskiego  na  polskę  (tA)  pr%ela%one, 

(w  8ce,  ostatni  znak  E  u.  Wydanie  tamie,  bez  ro- 
ku.) Nowe  te  pleśni  częścią  ukfadali,  częścią  tioina- 
czyll  z  łaciny  I  czesczyzny,  Mikof  aj  Rej,  Andrzej  Trzy- 
cleski,  Jan  Syllusz,  Jan  Zaremba,  Sam  Seklucj^n,  Szymoa 
Zacyusz  (2)  i  jakiś  E.  H.  Są  tu  i  psalmy  mektcire:  do  ple- 
śni dodano  nuty. 

(1)  Nie  cały  to  egzemplarz,  lecz  druga  częs'ć  jego.  Całkawlt^ 
z  własnoręcznem  autora  przypisauiem  go  Albrychtowi  księciu  pni- 
sklemu^  czytałem  w  Korniku.  P.  Łukaszewicz  dzieje  kość.  wyznania 
helweck.  II  191.  192.  opisuje  go. 

(2)  Rodem  był  z  Proszowic  w  Kralcowskiem,  naprzód  na  Li- 
twie I  na  Podlasiu,  a  od  r.  I563^t570  urząd  Pastora  przy  kościele 
kalwińskim  w  Krakowie  sprawował.  P.  Łukasze^yfez  w  dc.  kosc. 
wyzn.  helir.  II.  104.  przywiódł  Jadnę  z  pfoenek  }cgo^  z  iplew^ka 
Seklucyanowego  wyjętą. 
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Rokiem  wpnói  wydat  obce  4iifikOt  kMre  (csjtatm 
je  w  Konika,)  pb  dwa  kroć,  ras  tan  gitie  inkaię/drogl 
m  w  Wilnie  1585.  WtAtog  Jocbefa  Il«  343.  344  (wraa 
s  iaswB  zaowu  pad  fymze  napisem  daieikteai)  wjrjić  nOati^ 
eo  jest  fSriśzem,  jak  o  tern  nMwi  artykof  nasz  |K>d  lytolMi 
r.  1585.  Rgcer$two  ckrzeickmltie  wyiej  na  stron.  33*  34. 
prsywiedzhmy.  To  o  ktorem  teraz  oowimy  nosi  n^pis: 

Rieer$iwo  CAr%e$€iań8ke,  a  iywoł  duehamny.  ToieU.  Nmh 
kmprmtd%łwa  Cbr%eącłaA$ka,  iako  mamy  %  nićpr%yacelmi  nd^ 
9%emi  fflawnemi  (%  c%ariem,  swiałem,  y  dałem  nainimj  uiła* 
wic%iUe  walc%yć  a  duchownie  (^i  do  śmieci  tak!)  %yć.  Pracą 
i  nakładem  Jana  Secłucfana  wydane^  a  pmes  Wociecka{thk]  %  no- 
wego miasta  %  książek  Erasmusa  Roirodama  nowo  pr%eło%ane. 
Drukowano  w  Królewcu  Pruskim^  u  Jana  Daubmana  1658. 

(W  4ce,  kaVt  czyli,  jak  się  wyraiono,  foliałów  C.L.IL) 
Przed  opisein  tego  d^iefa,  muszę  wspomnieć,  ie  w  pismach 
podobnej  treści  bardzo  sobie  smakowali  Czesi,  ie  tioma- 
czyli  je  z  łaci&skich  Erazma  dzieł  (jedno  z  nich  nosi  nazwę 
MHe9  Chrisłianns)  iui  r.  1519,  (udziei  układali  własne  na 
podobieństwo  icli.  Trudno  oznaczyć  co  Polak  wziął  z  cze* 
akiego,  tudzieł  co  znowu  Jan  Stranensky  r.  1542  nstpa, 
Krysztof  r.  1579,  tudzieS  Wacław  z  Budowa,  (który  1614 
wydał  swe  pismo  o  rycerzu  chrzei^anskim  (1))  łnogł  aa* 
bie  od  niego  przyswoić;  gdył  jeden  1  drugi  nie  wspomina 
o  tem.  Na  czele  swego  dzieła  ma  Seklucyan  przemowę  do 
tiomacza,  z  której,  jako  do  zyciopisu  tego  męła  wainey, 
wyjątek  przywodzę.  Pisze  on:  „Uczonemu  a  bogomysłnema 
Bdodzieneowi  Wociechowi  z  nowego  miasta,  w  te  srlawe: 

(IJ  Portf wn.  Jiuigniana  hist  HU  czesŁ  wyd.  drunie  210.  826. 
830. 254.  nr.  142S.  1800.  i82&  1904 

riBums.  rou-  t.  hi.  31 


j^OfiiilMi  DleprołM  flMilt  napoatawie  Baite  Wmimm« 
Ineie  w  Pmle  Cbrysliiiit  gdni  d  to  rad^i  będae  w  Ta- 
ntalu 9lbyi  poniecbawMl  tydi  ptac  a  aoltstiy  skoiajFih 
gicoa  piMi  alba  przaktateł  epby  hytę  km  fOBgilainBin  (Mfc) 
<hwaN  paAaktei  a  wtelii  ladilaBi  Cbrui^iairiutM  ku  pih 
8lktt,  gdlśiai  poilał.  ty  Xiąlki  pracą  tw^  %  Łacubakfega 
ięzyka  aa  P^Uki  praełaiMe,  chcąc  a  pro«iąe  aby  bjrif 
w  Drakami  wytłocMoe,  acz  rai«  ty  raeciy  od  tay  pracei 
odirodzyif.  Pirwsza,  acz  widzę  ił  będą  wiele  hidzlaiii  p^ 
łiteczne  (a  wszakże  molem  prostem  zdaniem,  są)  pracą 
a  pilaością  twoią  dobrze  przełożone,  a  wszakże  potrzeba 
akazowala,  dla  naakl  y  zwyczaiu,  a  postępka  kościołów 
naszicb»  nieco  odaileaic,  albo  opnsdc.  I  ważyłem  się  te^ 
ęhać  prostak  iiem  ni^czo  opuńcil  a  gdzie  "potrzeba  oka- 
aowala  odmienił,  y  przydał  Dniga,  ieiaem  teł  ąa  te« 
cAffi  dostatku  nakładu  nie  miał,  boa  (łah}  ieice  zpir* 
waaieh  dlagow  (klorem  dla  PoatiUe  qczynil)  nie  iest  wj- 
awobodton  A  wśiaktem  \w  y  Epistoły  zagotował  ale  n«« 
kiado  łezce  niemanu    A  tak  obawłaiąc  się  tego,  naprzód 
ahytkcł  teł  cbuci  ktorąm  ei  uczynił  kn  przekładania,  nieor 
ilkA  a  siowaoi  moiM  (aem  aa  ty  pface  tw9ie  aby  ka  po* 
łttkn  łudaioii  byU)  obieczał  nakładać  I  (o  mię  tez  ktema 
niemniej  ruszyło,  absrch  tągo  wieliciego  »^iHkn  (kt«rl « (kb 
]aąi«c(M)  będą  mie<l  dobrzy  Cbiamciaai)9ieoiale»kal,nza 
tf  Ucaby  Pana  Begu  niedai.   Ktąmn  tez  y  to  pamogle,  gdi 
te  ieat  twoła  wolą  ty  Xxiązki  omarowac»  y  wobrmie  da* 
tch  wtehaoznoaciawp  Panon  l  N«  z  Gof  ki,  A  zwlązca  lega 

H.  Panu  Lucaszowł  Woiewodzie  Brzeskiemu,  ktorem  ia 
nie  łedno  ołcowł,  ale  teł  y  dziadowi  z  dawoycb  łat  radzła- 
zył,  [tak)  y  Inske  ich  H.  wiełką  (czasza  moiei  wielkie!  potrze- 
by) zawłdi  znaL"— Następnie  przypiaiąe  dzieło  panoGra- 
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Wća  ^  tntch  KtilMh  1558  tfw  W.  N.  ,,Acz  nłeinirioliiy 
ale  wyerDy.  Słozka.'*  Co  zapćwne  Wojcleclba  z  Nowego 
liiiasta  otnatta. 

TegoŁ  toku  mlW  w^dać  Seklucyaa  PrzygołbwanU 
Chrzeseiahśkie  ku  śmierci  (przywodzi  Jorher  III.  73.)  któ- 
rego iile  znaio.  W  roka  oastępnym  wyduł  (czytane  ode- 
mnie  w  Korniku) 

ftemi  CArzeiciańskie,  daumfeMe,  y  ńame,  których  Chrte- 
ścUmi  Ctak  w  kościele  iako  y  doma)  ńnywac  mdtą.  w  KrolelocU 
prMkym  miesiąca  Pn%d%iernika. 

(w  8ce,  saak  df uku  91.).  Są  ta  frietei  t  nnizyką,  tak 

pnet  Oehlt  jak  I  fatiych  (B.  W.  J.  S.  A.  t.  co  Bernarda 

Wapowskiego,  Jana  Sylłusza,  Andrzeja  Trz)  ciesklegd,  het 

wątpienia  oznacza),  a  mianowicie  przez  Mikołaja  Reja 

bądź  tłomaczone,  bądź  ułożone,    najwięcej  wytfooiaczyi 

Ich  z  Erazma  Roterodamczyka  sam  Seklucyan.  Dodane  są 

w  końcu  modlitwy  od  \V.  N.  (Wojciecba  z  Nowego  miasta) 

zrobione.  Śpiewać  je  kazał  autor,  juz  to  na  polską,  juz  na 

ifiemiecką  autę.  Zaczyna  się  śpiewnik  hymnem  o  Duchu  ś. 

kti^rego  początek  tu  kładę: 

Światy  Duehfi  xawitmi  WiMtoi 
Sercft  Bfwie  nawiedz/  iaii^. 
Twą  taaką  le  racz  oapetnld   . 
Rtore^  sam  raczytf  stworzyd. 

CItsigrIien  ^t  s*lHei»3^ 
Zeń  Boży  dar  d^bn«  wieny. 
Ty  lekarzstwo  dalesz  duBtam, 
W  t^ldiwości  deiiytz  Mfli. 

MMI^ikity  nmkcism,  lOeruck,  Cir%eiciańMcy  ludsUe,  y  dmim- 
tu  M  sdiifm0i4fmUh  Pne^  /dWM  Secbtęiana  wydane.  ¥  drugie 
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pUma  DocUrmf  StHętifekpnm  IF.  N.  nmkfmdem  tę§9i  A 
Secłuctana  pnełoione  y  mydMe.  DrulummMo  w  Krplemem  hrur 
$kim^  u  Jana  Daubmana  Hoku  Paikskiega  i6S9. 

(W  ósemce,  kart  liczbowanych  136.  omyłek  draka 
pditory  stronicy).  I  vr  tern  diieika  pomagali  mo  cii  sami 
co  wy£ej,do  który cłi  nowy  teraz  pracownik  pnybyt,  literaad 
S.  Z.  podpisany,  co  zapewne  Szymona  Zacyosza  Saperiii- 
tendenta  kalwińskiego  w  dyslrikcie  wileńskim  iirzęd{UV 
cego  oznacza.  Zawiera  i  to  pisemko  pieśni,  a  wiele  a  niih 
wytłomaczooo  z  czesczyzny. 

Ostatnie  ze  znanycli  mi  dziet  Seklucyana  ma  wfąit: 

CaieehUnmi  To  ie$ł  dfkiecinna  a  proiia  nauka  Cirmeśeiam' 
$kiey  wiary,  kiorą  Ckr%eiciań»ki  c%iawiek  powinien  mied%Ueć 
y  tanieć.  Po  łr%ecie  wydana  pr%e$  Jana  Secluciana,  Pr%ydamm 
ie%  iest  naostaiku  Oeconomia  każdemu  c%iowiekupr%ynaie%ąca 
W  Królewcu  Pruskim  druk.  Jan  Daubman,  Roku  1568.  (rzym.) 

(W  ósemce,  karty  nieliczbowane,  ostatni  znak  drakioi 
V.  t.  Jest  to  nowe  wydanie.  Osińbki  w  poprawkach  do  Le« 
lew.  bibl.  Ksiąg  II.  209.  przywodzi  katechizm  Seklacyana 
%  r.  1547.  I  miisiai  w  rzeczy  samej  wyjść  przed  r.  1568. 
ów  katechizm,  gdy  przeciwko  niemu  pisaf  r.  1554.  Stani- 
sław ze  Lwowa.  (Patrz  o  nim  artykuł).  Lecz  o  tem  są- 
dzić nie  mogę,  czy  r.  1 547.  po  raz  pierwszy,  jak  mnieoMi 
J.  S.  Bandtkie  w  liisrell.  I.  93.  czy  teS  wcześniej,  bo  joł 
r.  1641.  i  nstpn.  miai  kilkakrotnie  wyjść,  jak  mówi  Jocher 
U.  231.  katechizm  rzeczony,  gdył  wczesnieiszych  nad  rok 
1568  wydań  nie  oglądałem.)  Ał  de  nakn  drukarskiego 
M.  r.  idzie  katechizm,  na  trzeciej  kartce  zaczyna  się:  ,,0e* 
eonomia  albo  mguka  dopiowa  wszelkiego  sianu  eztowMe* 
ka  ehrzeseianskiego  s  pisma  świętego  poiyłeezna'^  w  ktd* 
rej  przechodzi  rołne  stany  i  powołania  lodzi,  i  obowiązki 
Ich  względem  Boga,  przełołonych  i  samych  siebie,  wykłi* 
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te.  Egzemtilan  kMry  ctytafcm  w  Konfico  fnnyptaił  wfa» 
8noręezoie  Seklucyan  Albrycbtowi  księcia  proskieiiiii; 
Polski  hof dowoikowl. 

Z  wywodu  tego  widać,  &e  Seklocyan-nie  stoi  w  aaszMi 
pismieDDictwie  wysoko,  ie  nie  tylko  nie  rozwinąi  go,  lecs 
nawet  przyczynił  się  wielce  do  jego  zagmatwania  lichą  swą 
polszczyzną,  ze  niestaszaie  przywłassczyf  soMe  prawo 
stanowienia  zasad  pisowni  jego,  gdy  sam  wahat  się  w  pra* 
widłach,  i  mało  władał  językiem  polskim. 

Pa  r.  1578.  Wiyciech  Snrowski,  znikąd  mi  nie  znany, 
wydał  w  Wilnie  bez  wyraienia  roliii,  wiersz  któremu  dał 
oapis:  Ochotna  tnyst  przy  weselu*  Krzysztofa  Wacława 
Szemiely  %  Zofią  Ksfęźną  %  Wisnietcca.  Na  tytule  i  w  ełą* 
gn  przemowy  nazywa  się  ,,AkademIkiem  Wiieńsicim/'  i  wf- 
dać  ze  £ył  po  r.  1378.  Przemowę  upstrzył  spolsczonymi 
przez  siebie  wierszykami  Menandra  komilca  i  Horacego, 
a  w  samem  dziele  wywiódł  na  scenę  Wrńiki,  które  powin- 
szowawszy szczęścia  nowoieńcom,  odeszły  nie  powie*- 
dziawszy  nic  więcej.  Natomiast  prawi  Sorowśkt,  jak  napadł- 
szy w  sen  widział  i  słyszał  na  jawie  kry  tylców,  w  te  da 
niego  odzywających  się  słowa: 

,3tftS^n  s^  ^at  X  lytmami  mity  Pisoiymie, 

W  które  mkniesz  bogów  cudsych  któryó  si^  nawinie." 

Pocznie  dalej:  y^Wstydseie  się  Akademikowie 

Kot  waeyą  ^^^  drapie,  drze  iUczną  na  gtowie 

Mey  ozdolM^,  od  Jana  urobioną  cnego, 

1  od  inszych,  z  Polszczyzny  od  Kochanowskiego* 

I  asyje  i  natlacsa  worki  z  tey  roboty." 

W  tym  bogowie  zakrzykną:  .^wi^c  mn  w  dobiec  wpra^c 

Ogon,  bo  nie  moiem  go  ztąd  lepiej  wypmwi«$." 

—  W^jciaók  Q«ikt.  J.  Cbr.  Aradd  («r  rofprawadi 
w  VII.  toBrie  rocuUkdw  l«wtrtyBtwa  wanuwAtai#  fnf 


jatM  Mik  mokmnmjdO  wmy va  kkant  Octlw  Wii» 
entyii,  i  KaMaikitin  gnifuMBkim  być  99  wA^K  «  Ster* 
csyAski  udaje  go  sa  Morawianina  rode*.  i  ^#vte4a  If 
M  dla  BMScsyiu  tylko  pisał  się  krMewakłai  lekanea. 
bacsąi  ucaą  nas  posniki  grokawa  i  diieto  naaaego  piaaną 
któryck  iMsy  dwa.  Pieriraae  wydane  w  r.  1578  m  Mr^- 
k^wm  pad  ty  tuleni  Chptice,  drugie  agf  asaono  tanie  1581 
pod  aapiseni  Przjfauał  (są  dosyć  pospolite,  wi^  lie  apt- 
soję  ich  bliłej).  W  pnypisanin  pierwsnega  OsUfleaM 
Woiowiciowi  Kasatelaaowi  trocldeaM,  ndwf  Oczką,  łe 
pnes  Króla  Jega  Ifości  posiany  aastai  do  JawMtiwa,  ada- 
ky  tamie  będące  Cieplice  u  ścirf a  (n  sdeku  wady,  póini^ 
Sakfem  pneswano  to  atfejsce)  opiaał.  Zkąd  widać,  ie 
Oczko  b)i  istotnie  lekarzem  Krdia  Stefana  Batorefo:  jąkał 
w  przedmowie  do  czytelnika,  przy  dragiem  dzMe  awcsam 
anbionej,  nazywa  się  kfdlawskim  Hedykiem.  Z  nagrobka 
•ek  wystawkiaego  w  Księży  Bennrdynśw  w  Lukiinie  W44- 
deckowl  Oczka  przez  Wincent^o  Oczko  Oaktan  satnU 
kkarakiąi,  Łananika  gaifTnifłskiega  i  synowca  znuurlefla 
<ztąd  owa  pomyłka  J.  Cbr.  Amalda)  paknaąje  się,  za  Wąir 
deck  byi  istotnie  lekarzem  i  Sekretarzem  króla  ZygaMOta 
AognsU,  i  łe  usMrt  licząc  sabie  lat  wieku  63  (i). 

O  usposobieniu  swojem  aaokowem  ta  wspomiaa  (w  tesi- 
łe  przTpisaniuX  ie  nauki  lekarskimi  aabyi  s  wielką  pracą, 
częścią  ad  Preceptorów  po  szkol 
Mą  z  ksiąg  od  wszystktek  pi 
W  Prz)miocie  (na  stronicy  ItS) 
go  wieku  Profesora  drirurgfl  w  1 


&  Ł 


lBt*t«80  wmM  bgrf  nc^ritti.  W  tmtn  fhdtle  (oą  śif.  807) 

wcywu  ślą  ff9)j|ieletefli  imxti6w^  któtyćk:  Msąje  hyi 

InMmA  oGMiymi  łdolifyiBK  Tanie  (stronica  1 1)  mpof 
«lMuk  leluirsui  Stnitia,  w  wielo  Tiwzą^k,  a  esubijwfe  w  iizna^ 

ąw  ffolw  uMaaega,  kt^iraga  t«ź  iacjaskiie  daieia  yrsy* 

J^ype  tylk^  d^teike  sine  pł^ine  po  iacinie  wymieałą 
Qfxzk9  Cv  Cielicach  atr.  2):  była  ta  dyspotacya  o  Mer* 
kwywaft.  Ta  «padz  utorowała  vm  ^ogc  do  pisywaaki 
•  PfayaiioGje^  c»yii  wetieryit  kt6vą  iaacąa]  ćlwaraką  ckaro* 
Ik^  a  rMdko  franca  Baz}'wa.  Opisał  ią  w  oaobnem  jak  slą 
r%»h1otdutie,  (1)  i  pracę  tę  swoje,  la  oąjlepsaą  uwaial* 
Pfugia  dzieło  oista  ceoit  ośwladctając,  ,4^  salacike 
«  Jiawarowię  bawiąe,  aie  tylko  a  taaiecwycb  Cieplicacb 
4aat«tec<wj  9f^rawy  d«ć,  ale  ąioia  aie  o  aicb  godnego 
fOYJeddeć  nitrwate'^  (ałowa  iega,  w  praypisADio  Cieplic^ 
i^odaieliłpiArwaz6  dziełami  dw<^kslęgi,w  których  ag^ow* 
i  eanzagńlowro  ai^wi  a  oboroMe  dwaraUej,  tudalei  o  rdr 
ft^ycb  wy więsDiących  się  z  iA6}  flłabośeiarfa,  tekoritwa  aa 
m  tnaapisale,  sposiib  obcbodzeoia  Bi«  z  cbory»  podi|jf» 
i  laaca  całą  tak  prowadai,  aieby  ctory  i  bea  kkiiru 
mśtsJ^  ałt  obyć,  mająe  we  wahazaMia  dziele  dakładyega 
m  sMboid  awąf  pamłaika.  Sposób  wyralenia  ii«  jeg< 
jest  jasny,  o  ile  tego  przedmiot  pozwalał  prayjf  amy  (l^j^ 
I  ctęalakf ać  ftBmoryatycany.  Tak  mdwrąc  o  indyjskim 
drzewina  u  aM)ośi(  dwarahą  wiele  pamacaMi,  dodąja  (na 

(1)  Po  nim^  wcfiług  Czackiego  dz.  n.  38.^  niał  r.  1504.  Grę^ 
Hmt9  (Grutyaski)  o  tymże  pisać  przedmiocie. 

(2)  Dla  tego  czasem  i  poezyą  przyozdabiał  swą  mowę,  jak 
H  iWWdoeialW  s<r>  <fe  gdzie  aą  wletaąe  Aai^salaaza  tłdnąiwme  na 
polskie. 
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•tr.  118),  Je  saływając  go  chary  Bptwmi  Oę  ponądilOp 
kiedy  wapaotrt,  łe  na  chorobę  prieklętą,  lekarstwa  xdne- 
wi  świętego  oływa. '  Widać  łe  Ocako  wielklai  b)t  arilo- 
teikiem  ojczystego  języlca,  Idedy  w  kałdej  ile  być  mogio 
olcoticzności,  pierwszeństwo  ma  dawat  przed  taeiisklB, 
i  wolał  po  polska  oii  po  łaciaie  o  przyrodzie  rozprawiać, 
chociaiby  to  (jak  sam  mdwi  w  przypisairiu  Oeplic),  saa- 
doiej,  wymówaiej  i  szerzej  łacińską  mową .  ndać  się  ma 
mogło.  Boć  właśnie  z  powodu  abdstwa  języka  aarodowe* 
go  w  rzeczach  lekarskich  (mdwi  to  sam  w  przymiocie  aa 
str.  264.),  starał  się  o  zbogacenie  mowy  polskiej,  stoso- 
wae  wyaąjdając  słowa,  i  język  ojczysty  oczj^szczając 
z  wyrazów  dzikich,  któremi  go  nsjełyli  lekarze  łosi,  ła- 
cińskie słowa  z  polskiemi  zakończeniami  kładąc  do  opiss 
chorób  po  polska  skreślanych.  W  tej  mierze  tak  się  wy- 
raził zacny  nssz  lekarz  (przy  końcu  przemowy  do  dzieła 
swego  o  przymiocie):  „powtarzam  jeszcze  ras,  łeaa  ta 
z  pracą  wielką  pisząc,  tylko  samo  przed  oczyma  miał, 
aby  aasz  język,  a  w  nim  hidzie,  rzeczy  sye  więtsz)'ch,  wii 
dotąd  imuląc,  w  medycynie,  tak  lecząc,  iako  i  aM>wią^ 
Aigdy  sprośnymi  ale  byli,  a  4Dnie  iesifan  zasłozył  cudnie 
podziękowali."  Jaszyński  mówi  łe  był  i  poetą.  Powiada, 
la  Czacki  miał  w  ręka  jego,  (aie  wiadomo  polskie  czy  ła- 
dńskie?)  poezye. 

a.  1579.  larek  Piatrkowita.  Na  dziełku  swem  Pirze^ 
aita  morowemu pawiśtrzu  przestroga  (w  8ce,  ssak  G  IIK 
Med.),  bez  roku  wydanem,  „Janowi  Kostce  z  Stemberka 
Wojewodzie  sędomierskiemu  z  Pucku  1579.'*  przypisanem, 
podpisał  ąię  nauki  lekarskiej/  Doktorem  Pielrkotcitą  (1). 

(1)  P.  Gąsiorowski  I.  MO.  mybie  go  więc  Pietrkomet^Mem 
Melchiorem  aazywa. 
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Powiidt  wpnyplmla,  ^it  hibo  z  łotiAskiego,  greoklego, 
ifabddegojfsykądlaiib^telwa  pelsktejtrozmitsię  tekar* 
ńiij  tendnojlag.)  ktdra  w  sobie  nieco  sf  owfaukskieb  wyruńm 
a  piątą  esęić  aieaietkfeb  ma,  dokłaAiie  aa  ojctyity  jffyk 
ttómaesyć  nie  podobaa,  mimo  to  wazakłe  wziął  m^  do  le* 
brania  i  pnełołenia  na  tenłe  język  wszyalkiego,  cokoh 
wiek  w  najlepszych  pismach  znąfdą^e  się  o  powietrza  bhh 
rowem  dobrze  napisanego/'  Zkąd  powstało  dzieło  Pletr- 
kowtty,  nil  szeóć  rosfołone  części,  mówiących:  ,,o  przy- 
czynach morowego  powietrza,  jak  poznać  czy  kto  na  tę 
chorobę  i  w  jakim  stopniu  chonąje,  co  panowie  mają  czy« 
iić  jelell  ehrą  poddanych  swoich  od  tćj  zarazy  ratować, 
jak  każdy  z  osoby  swćj  ma  się  strzedz  morowego  powie- 
trza,  jak  ratować  tego  kt4ry  go  zachwycił/'  Nie  mało  się 
prrjrczyirtajil  do  ozdoby  dziełka  wtersze,  na  herb  panów 
Ksstfców  przez  sławnego  wieszcza  Mikołaja  Sępa  napisane, 

ktdre  tu  dla  ich  osobliwości  kiaHą: 

• 

Trota  liczba  znamieniem  iest  doskonato^ci, 
A  przespieezney  obrazem  Podkowa  stałości. 
Midtmam  komu  insf  Jrrsys«  ft^y  PoSktf^rio  aatto 
Bfilośd,  Wlar^,  Nadaieic,  statą  w  nim  widsi«io. 
Ta  w  Kościele,  ta  w  Radzie,  w  boin  ta  świeciła, 
Szcz^liwy  w  kim  zna<5  iedn^:  coif  w  ktorjin  tak  liU. 

—  bi%dz  Paweł  Gilowski.  Wydał  naprziid:  Wgkiad 

Katechizmu  Koiciota  KrześcifańsiśĄgo  ^  w  Krak.  1576t 
który  gdy  zganił  Czechowicz,  odparł  zarznty  jego  GUowr 
sU,  katechizm  rzeczony  powtórnie  b.  m*  I  r.  ale  po  1581, 
po  krytyce  Czechowicza,  ogłosiwszy,  tudzieł  osobne  pi- 
smo  Odprmwa,  przeciwko  JadowUj/m  poiwarzom  Mordka 
Czechottica,  kthore  wjfpuścU  na  wykład  Katechimiu  X. 

piśnaM.  FOŁo.  T.m.  ^' 


Pąvh  eOotnkięg^  (w  iwUtrtot,  pmifis  9sta««n  Wtt«* 
«łc««wt  KMKlefunrl  wil«Ailk,  po  tAm  IW  aiHiiMn 
ĘMkmttk  I  F«wk«w.  Sluib'  (^  Staiist  Tusgrekirfe  b  I^ 
Cfaiwir,  w«yatiU«g0  ^whirtek  ł^,  M*i  samo  iiielo  ćwitr^ 
ttili  89  Mwi«pą»ą<e)  wy4airai]r.  OJMita  te  wyd^ste  (eb* 
iiertie  wyBimąj^  irh  t>Hity  J^Nlier  IL  882.)  biłił.  okręg* 
pMi«44i.    9i^  TM  tnąu  i^ydinł  tal  $^m  ititio  1605  (i  • 

Urn  wy4f  nta  Jt ckera  p^ntarnid  iMit^)* 

Utk  wszystkich  iwdpiMi  sif  „Kmandtieją  stówa  bołe^ 
(O  mraw^zN^go",  Spiawowaft  kawiem  urząd  kazaadsW 
daaiaw^go  a  Piotra  Zterowskitca  Wojewody  i  JeMrafa 
krakow$kiago»  opnśdwsayr  jak  się  wyrailt  w  pnednpwia 
do  rsytolaika,  sektę  rsysską. 

Procie  te  aneaych  mi  6iiow$kiega  daieik»  om  napis 
Jrąklat  idbo  IfnĄkU  o  kazanie  0:  mmt^e^  prmtdfimąf^  Knm^ 
waMkk^,  która  Ufd.  (Bea  miejsca  i  roku,  w  deęmcei,  kait 
93.  do  rzadkiełi  należy).  Autor  ale  osiczędsa  w  ałam 
obelg,  i  własnym  dowodzi  tego  przykładem,  ie  w  kłdtai 
teologicznej  ni«  wydaje  się  zawsze  prawda  bistoryczna. 
Tam  zariwa  łUtakkaai  ae  w  jedaego  Boga  nie  wierzą. 
,,bo  (jak  na  karcie  25  mdwf)  Maryi  takic  1  świętym  cześć 
oddnfą"'  pr%e%  co  potwar^^,  od  obrazoboracow  w  Yill  wie- 
ku czynioną  im  ponawia.  Wszelako  i  spółwyznawcdw  aie 
oszczędza,  wyrzucając  im,  łe  nie  znając  zasad  swćj  wiary, 
dłWłeją  się  w  nt^j  lub  ją  porzucają,  przechodząc  na  łon* 
rzynnko^kBtottcklego  kościoła.  Trzech  innych  dzieł  ktdre 
przywodzi  Jocber  (I.  2M.  30T.  44!^.  pod  napisami:  Roztą- 
Mc  na  wgktad  Hnleehitmu,  ifotpraitd  krotka  o  sposobk 
0śkupienia  Kóseiola  Ktxe$ó.,  Postytte  tCrteic.  I.— IV.,  Ole 
oglądałem. 
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Ł  ttM.  Małag  atwlki.  W  Prfty)«te lo  mdii  toku 

Mmi  atehy  kUM  chicito  jag*,  jf^«  k  in-ac  «mk«w>'c« 
kMre  po  Mbie  MSta^rH,  a  ktdwgĘi  V^imcy  dw  myliit 
Me  wMzłił,  ifpi$$it  tmxyi.  Czyaif  zidOTyć  ^eieato,  Ciy« 
tttfen  fcowfefii  Mehdim  ńupstetterz\pol9ki,  pmz  AUto* 
Ałib  4hm0ikt  mctyniene.  IV  Krtiłmnlś  i»  imkami  batm^ 
nmmif:  SotcuPBńśkUeg^  1580.  (Ł^sMw  w  ćwiartce  167^ 
Ba  0dwroUiiy  stromry  o»ralDłi««  tmciBMko:  km^ee  m^ó^ 
dis).  Ddelo  to,  pn^i^mtJego  tbń  Jimdzu  FMr^^ 
Myszkowskiemu,  z  Boieg  łaski  Ukkupmti  Krakmgkimu 
etc.  pma  mn^  MUom^nm^  m  dWMi  «gKei&plartaf  b  «^ii 
dafeai:  |e«teii  posiada  p.  KialióśU  aaCzHołk  pimitfia  Kle« 
leckłego,  drugi  biblioteka  okrtga  ttMkai^mpD.  |>0  tyi^* 
Mtle  prtypiaaite,  teail  ottiione  afday: 

Ja  Ue  snopek  |ikrworodny, 

Nioflęd  panie:  ac2  niegodny 
ihroidtl  rąk  widkłey  Aałte^. 

Ohas  wirok  ofierse  maley,. 

Którą<$.  daic  %  chuci  caifey. 
Nlbs^^  nowe  Melo^jre^, 

Kt4re  na  nowo  wydany 

Psatterz  tobie  przypisany 
*  64  Ikfhlćfincr  ucfeyliidD^, 

Pf\4itatoovi  «|e  ś«ltii^i««e^ 
Nie  dla  WIochów>  dla  Polaków. 

Dla  naszych  prostych  domakSw. 
WśaBakz«  l^sK  te  ta^kttw^ 

ll^źnią  twm%^  k'tpnn  <h^  prt^ 
Podam  l^sae  do  rąk  twoich: 

tio  to  skutek  posing  moich. 
Które  chncią  zapalone   *  . 

■lalH  hmoBiiw  laiSMMlfew 


Po  csim  Mste  lacUaki  wi6i»«  m  pochwafę  dsdeta 
pntz  Andnąjt  Tnydetidega  otołMy.  Didej  idą  au^  tt 
cztery  gtosy,  pod  ktdroU  tekit  poólachr,  x  tym  a  g^ 
Mpiseiii:  Melodie  Psalmów  prukiadanfa  /  Koehanomik. 
nerwssy  psalm  Mcsyaa  się :  Szezęiliwif,  który  me  bgl 
m^dzy  zhmi  w  radsUe.  Oslatni  tai  etyli  150:  Chitateie 
pena  %  tego  ewięlobtiwoiei  i  t  d.  Ostatni  znak  draka  Fr. 
$.  W  końcu  dodać  aaleiy,  ie  Jiteef  Ckdiocki  aaawca  mnr 
syki  dawo^,  wylitografował  w  Warssawte  1838  dcieslęć 
psalmów  Gomoikt  alby  na  prdbę  SMuącego  się  w  Utogra- 
flacb  pojawić  sbioni  $piewow  koedelnyeh  dawnych  kom* 
pozytorów  polskich:  atoli  na  possycie  pierwsaym  urwało 
się  przedsięwzięcie  (poszyt  drogi  mkit  olyąc  sMoe  Księ* 
diza  Grzegorza  Gorczyckiego). 

R.  158L  Ksiądz  aarda  Białabrzoaki  (1)  b}ł  naprzM 

Biskupem  laodyckim  (in  partibus),  następnie  Soffiraganem 
krakowskim  i  Opatem  mogilskim  (klasztoru  Cystersdw 
w  Mogile,  pod  Krakowem),  na  koniec  Bisliupem  kamie* 
nieckim.  Wydał  (bez  osnaczenia  miejsca  druku,  ale  snadź 
w  Krakowie)  roku  1567  w  ćwiartce  Katechizm  albo  Wi- 
zerunk  prawey  tciary  Chrzeiciańskiey ,  ktdry  wedłtag 
świadectwa  Księdza  Bogusławskiego  (czytaj  o  nim  arty- 
kuł), na  prośbę  Padniewskiego  Biskupa  krakowskiego, 
napisał  po  polska.  Ogłosił  tez  drukiem  dwa  kazania, 
w  ósemce  (czytałem  je  w  Dzikowie).  Jedno  bez  wyraże- 
nia miejsca  i  roku  na  pogrzebie  Zygmunta  Augusta  po- 
wiedzione;  drugie  o  przyjmowaniu  dala  y  krwie  Pana 
Jezu  Krysta  pod  iedną  ossobą,  które  w  Krakowie  w  Dru- 
kamicy  Andrzeia  Piotrkowczyka  Roku  Pańskiego  1579 

(1)  Porównaj  o  nim PnrJ.  Łudaz  r.  IMO.  Mr.  25. 
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wydal  Flerwaie  doiąctył  BMlępirie  do  ]ią|v«łiiii(|8Mgo 
fwego  dsteia,  kttfre  we  dwu  csęśctach  wydrokowai 
w  Krakowie  1581,  pod  tytotem:  PosUUm  orŁkodoxa^  ło  ieH 
wifklad  iioienlych  Ewanieliy  niedzieinjfeh^  fimqturoemf» 
Mlfch  przez  cafy  rok,  (w  dwu  ćzfśdacb,  porówaaj  Joch 
Vi  374),  druk  jego  do  r.  1562  przecb|gw|W8sy;  co  wato* 
•  ikqetty  z  tuuiessczonego  na  csele  diieła  listu  ładAddego 
Krdla  Stefana  do  autora  z  Wilna  1682,  i  Królowej  Amy 
po  polsku  pisanego  do  tegoi.  Na  tytule  tudziei  w  zam- 
kaieain  csęści  pierwsićj,  wyrazii  treść  swego  pisma  nastę- 
pująrani  wierszami: 

Prossę  ci^  nie  miej  ta  ztci  iesli  w  tym  wyktadiie, 

Me  iprasystkiego  wyszukasz,  co  w  Doktorach  naydisie. 
Z  wi^UdeJ  cs^ct  iłem  mogi  %  nichem  tu  wyMerat: 

Jako  pcaesota  miód  s  kwiatów,  takem  te  i  nkh  zkieral. 
T  hyó  byio  potemn  nie  me  zdrowie  chore, 

CtytmXby  byt  temn  wierz,  wykładanie  spore. 
Ale  kiedym  to  pieat,  d«M  wielkie  boletfd. 

Z  po4Af>79  y  *  chiragry,  cierpiałem  ci^kości. 

Zgrabniejszym  wierszem  zakończył  część  drugą,  dzię- 
ktjąc  P.  Bogu  za  skończoną  pracę: 

Bądśie  tobie  Cbriste  chwata, 

Cseś^  wizecbmooaoid,  wiecnn^ittwi. 
Żeśmy  dokonali  tego, 

Kn  chwale  imienia  twego: 
Cośmy  byn  imiytfttli» 

Tośmy  cale  wypetaiU, 
Za  twym  Panie  wspomożeniem, 

W  mdtym  zdrowin  podpomozeniem. 


Zkąd  Widać,  ze  Ksiądz  Biofobrzeski  był  (akło  poetą 
(oprócz  wierszy  owych  miały  istnieć^  podług  Bentkowskie- 
go i  JuBzyńskiego,  osobno  poezyo  Bialobneakll^o,):  eo  aam 


tMflKsy  ptwM  prc}jiMMta  się  J«go  e  Audmttm  Tnjk 
ciMMii  ugirz«l|«i  proteftaMes  r^mtet  p«Mą»  ktwy  m 
forbwałf  aotora  nasMgo  piat  f aciMue  vtersi»  (lą  p«iy 

W  dhaeroych  wstępcch  dt  tełd«co  fcannia  irykta#i 
wttmce  treić  ewangielit,  xa  trątftk  iopottgril  mtUąitu  ar^ 
BdiMiricjr  Ji|9  daje  w  ktaco  tre*ćjAi(tbMli^,cBytt  utti»m*# 
smMic  twaftieMi.  Ha  poparci  xdrii  Bwoidi  porasn  Mtą 
stMuiylnaść,  świeckich  pbaiiy  przjrwadsi  ctęata,  prajti*' 
CM  %blle  priykiady  s  dxipj#w  Mroditw  ataniyttfcb^ 
przy  czem  oie  raz  grubizmem  razi.  Tak  w  kasaaia  z  cm** 
nidii  na  ntorek  świąteczny  (zielonych  świątek),  opistyąc 
powinności  Pasterza  cbrześclańsklego,  oświadcza:  ze  powi- 
nien (enze  co  mm  na  paaa^  wywodwl  trzodę  powierzoną' 
8wey  pieny,  ladney  ewey  nłe  pr aepettnttfiRasr;  ie  ieieii 
która  zginie,  szakać  iey  powinien^  i  zwofywać  do  (romad j 
wediag  amówionego  hasła;  ze  nad  to  a  prayatoi,  więcey 
nie  ma  brać  za  prat^  sweifę;  łe  nie  pttet  m^femnlka,  ale 
sam  paść  je  ma,  i  przyuczać  do  słuchania  wfasnego  gtoso. 
Nawzajem  owca,  czyli  człowiek  chrześciański,  ma  się  za- 
chowywać podfug  następuj/)cych  prawideł:  nie  obierać 
stę  nn  paszy,  tak  się  spracować  aieby  aawMO  był  z  niego 
poiytek  dla  caMf  traaily  chneśei*mlrteg«  iRiścioia,  być 
skromnym  i  potulnym  jak  baranek^  kfóry  bez  urazy  wszel* 
kie  znosi  dolegliwości''.  Podubttiei  roifwawia  w  luzaiia 
na  drugą  niedzielę  adwentu^  p^NKrnaMe  a^ttląc  nłowie* 
ka  z  osłem.  Histyklęm  był  nasz  kaznodzieja,  i  fublt  zasta* 
nawiać  się  nad  lem  (w  kazaniu  nn  Ł  niedzielę  po  ś*  Trdjry^ 
jak  «tiarll  obcują  %  sobą  I  wźajeamfe  rozmawiają.  &  yl 
j«8«  MM  wazalkkh*  krasomd^  r zydb  imnbawioay  oacMl^r 
dte  Juat  wawdila  Mt  wdiiękdwr  nietB  go  jMn^śd  ff  pt&^ 


Itafflrt»»  •N^M^  (wknaBiu  *iriedkMt  X»  h*-  T)rdjry> 
tik  «ivi  o  aaloe  Jciiśj,  kMro  wfism  6ird|i  suMfli 
dziecię.  ,,B«dn<^  gi«ie»  tał  pfUMt  Mr«H«u  y  tftędtoaą 
rie  ttąiąe  pMiiMte  abką^  y  ^  ly^raotot  cadtey  nadtieie, 
tik  nltboiątko  nwmaęfi  spt  m  Mtj  któny  ią  ogledattli 
ffenfioBa  gftdem  trłelkii,  Bibiezyla  nułtttcl  pnjradsc^ 
<^y  7  .ni^  wiBjrtiso  prijrriiMiiJi  ikratM  s]f«  itanmy, 
diiedątkr  pny  piejrsick  aiłąe,  yrted  m^  ie  p^łol)  «n 
s»y,  i«ia  te  siewa  d»  niege  nowie:  O  nędne  •  nieeseię* 
ifiire  diiecle  ti  aMłe  nlesytięsliwey  Matki  y  McifcoBfy^ 
korni  cłę  mHą  izkcią  Am^mt  mm,  w  ten  aieMcscilłwy 
oii  woyny,  gfein  y  Mzl  ^cli  sfycky  ktuny  wy4zi€rat% 
I  dMiy  fipią?  inU  df  iywe  zeetawię,  iicwołaifdeai  RKyi»* 
Aln  będ^itSK  a  ca  mgeninflo,  glod  utewolą  opYsedzif  2 
prozittć  Ibedy  nile  itłecif,  łjwiłam  elę  ptersiiiił  neliiil 
pofem  nui9bt  tkerait  ffoiy vit«leii  y  pokimeti  nelair  tiyt 
mmUnz  tkeką  pncfdMi  ztym  wy diteraeióni  gaitwii,  eftbii 
■Ulifę  po«leł^  pe  in»ytlttni  iiriecte  o  wezytklck  Rn 
dsL  A  tkp  mlMąe  porwała  tym  tw^eg^,  y  zabiła  g^,  xa» 
Harszy  awmyla,  y  pełowitę  ziadfa,  a  polowtcc  scbo* 

wa*al^. 

I  dwu  preygodayrh  kaiaft  ewycb,  zaeliaw«t  jeAio 
m  pierwalaii  postaci,  (uctynlpne  aa  pagrablipie  Krdta  Sy«* 
glMaM  AagMtai,)  wdełlwwy  je  do  poityh  dmi^iffeait 
pKyJ^fy  poioływizy  w  jego  orił^eekasaale  iioe,  ktdfeittii 
iai  iMipis;  emmąfi$iki  %  jej  wfkMt^n  ^  dsUitn  poitttęóih 
Wta  h9Ui9(0  fV9meg^  Kaaaale  popruMe  tyiaftoaan)lft 
sposdbem  co  i  resztę  to  jest  rozbiorowo  aapisirf,  stasmitc 
pajailyana  caę*d  awaatetti  i  do  łyeia  Maaar cky>  kMrego 
hiatoryą  w  koica  skreślUi    W  Msaoki  dwf  piwslrafę  ka^ 
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SMdiiąiOB,  łe  BMgą  toi  samo  kaniłe  f^mkMtt  na  po- 
grzebie jakiejkalwiek  osoby,  stosoiraie  je  oteieahraĘF. 
Jakie  mało  więc  odrębaego  posiadało  charaktera,  g4y  do 
kaidig  okoliczaości  dafo  się  zastosować! 
.  —  Fant  Soeya,  rodem  z  miasta  Sieaaa  we  Włoszech, 
pochodził  z  familii  słynnej  ze  znajomości  naold  prawa. 
Przybywszy  do  Polski  około  roko  1581, 1&88,  stal  śtę 
głównym  przewodnikiem  naszych  Aryandw,  których  teł 
od  niego  Socynianami  a  nas  nazywano.  W  przedmiode  do 
swojego  cela  zmierzającym,  pisał  Faost  wiele  małćj  oliję- 
toM  treściwych  dziełek,  (mając  tę  zasadę,  ze  krótice.a 
często  odzywać  się  do  publiczności  należy,)  ktdre  ze  ciMri* 
wie  czytywano,  poświadczają  powtórzeaia  ich  w)*da»u 
Z  dwo  przyczyn  wyliczę  je  w  lem  miejsca,  do  blbliogn- 
fli  łacińskiej  nie  odsyłając;  raz  dla  tego,  ie  niektdre  z  nieb 
w  polskim  przekładzie  wyszły,  dragi  raz  dla  tego,  2e 
wszystko  cokolwiek  się  u  nas  o  aryąniuiie  nąjwasal^ne- 
go  pokazało,  z  pism  głównie  Socyna  wypłynęła.  C«]rt«lr 
nili  przeto  powinien  mieć  przynajmniej,  tytuiy  dziei  jego 
wskazane  obecnie,  zanim  się  mn  po  szczególe  treść  ieh 
opowie  z  czasem.  Zebrane  po  różnych  bibliotekach,  wyr 
liczę  latami  jak  wychodziły,  króciuchno  rzecz  zbyw4%c 
i  niby  katalogowo  wyrażając  się  o  nich,  gdyi  raz  jeszcze 
opowiedzłaae  będą  gdsieio^ej.  Uprzedzam  n«  watffi^ 
ie  egzen4>larze  których  miąjsea  pobyto  nie  wskasalóMb 
wyjęte  są  z  bibliotek  dzikowskiiy  i  sieniawski^.  Upraa* 
dzam  tei  o  tóm,  ie  wszystkie  swe  pisemka  wydał  Sot^m 
w  RakoiRle  w  ósemce,  jedno  i  dragłe  wyjąwsay,  które  się 
w  ćwiartce  ukazało. 

W  roka  1S81  wydal:  Ad,  Jacabi  P^lasohgi  UŁ^rum  ssr 
Ąipographia  7k$opkit$  Adamidis. 


2S7 

R.  1588.  Ds  Jesu  Christi  natura  adversu$  Vola$$um 
(Toi  satto  wydai  ptfimtj  1627.  Obadwa  wy  dania  są  w  bi« 
Miateee  okręgu)* 

K  1594.  De  Jem  Christo  Sen>ałare;-^Refu$atio  HbeUi 
guem  Jaeobus  Vmektts  Jesuiła  amw  i  590.  Poiontce  edi^ 
€kł,  de  Dmniłate  ftlu  Dei  et  Spiritus  Sanctt. 

R.  1595.  De  Jesu  Chrisli  invocatione.  (Tofi  samo  wy- 
szfo  po  raz  dragi  1626,  i  wydaaie  to  ma  bibliot.  okręgn). 

De  unigenUi  filH  Dei  eansłenłia  inter  Erasmum  Jo^ 
harmie  et  Soeinum  disputatio  (po  raz  drugi  wyszło  162<K. 
Jest  tamie). 

R.  1609.  PraelecHanes.  Theologicae.  (Toi  wyszło  poraiK 
drogi  1627:  obadwa  wydania  posiada  bibl.  okręga  naokow.). 

R.  1610«  De  etatu  primihomini9  antę  lapmm. 

R.  1611.  Quod  regni  Poloniae  M.  D.  Ułh.  homines/ 
amnino  debereńt  eeiUorum  coełui  adiungere,  qui  in  ns^ 
dem  locis  falso  algue  immeriło  Arriani  ałqtie  Ebionilae 
TocatUur —  Tractatus  de  jusłificatione—Tractatus  de  eccle- 
sia — De  sacrae  scripturae  nuetoritate — Miicellanea-^Tra^ 
eiatus  de Deo  Christo  et  Spiriiu Sancto—Deofficio  homir 
nu  Chrisłiani  in  hadiernis  istis  de  religione  contromrsOs 
{1).  —  Assertiones  theologicae.  (Toi  wyszło  1  powtórnie 
1618,  obadwa  wydania  posiada  bibliotelca  oicręgu). 

R.  1612.  De  loco  s.  Pauli  aposL  in  epistoła  ad  RO" 
man.  c.  Xii.  disputatio.  Racotiae  1612.  (czytałem  w  bi- 
bliotece  kapitały  Wrocławsk.  i  okręga  naakowego). 

R.  1613.  De  baptismate  aguae. 

(1)  Przywodzi  Joclier  II.  265.  Ja  nie  widziałem.  Tenie  II.  4.  pi- 
sma de  sacrae  scrĄpiurae  aucłorUute  pntkłtii  hoteaderslci,  zptzf» 
pisaniem  Zygm.  III.  z  r.  1608?  wymienia. 

TsAmmM*  roui.  x.  lu.  33 


B.  1614.  Commentar.  in  Episłolam  Jśhann.  Apesi 
(WjTBiio  powtórnie  16 IS,  J.  Łlsseer  w  Pou.  poaimto). 

R.  1618.  Bretes  guidam  łraclałus — Drfensw 
€9r$iomw$—Cbrisłianae  retigianii  bnmiinia  instituHo — 
il#  cama  Domku  trdeMus — LecUones  saerae — CcncUnm 
Christi  expliealw  —  Explicatio  primae  partii  prwii  capi' 
H»  Johunnis—Defensio  dispułationii  suae  de  loco  s^iimi 
eapiUs  epMolae  ddRomanos—Ad  amicos  epislolae  -  Dis- 
pułaiio  de  adoralione  CMristi  inter  Sodnum  et  Frań- 
ken—A$$erłiones  de  trino  et  uno  una  cum  animadtyersiane 
Soeini  editio  ierlia-^Dęfensio  disputationii  adver$us  re- 
preheraionee  N.  iV.  iUniiłri — Defensio .  animadeersioTumi 
fti  aseerłiones  theoiogicas  adtersus  Gub.  Eułropium  Rtr 
eoviae  1618  (w  bibi.  kapitały  Wrocl  czytaf em). 

R.  1619.  Fragmenla  duorum  9criptorum, 

R.  1624.  Respomio  ad  libeUum  Jac(^i  Wuteki  de  di- 
unitate  fila  Dei. 

R.  1625.  Elenchi  sophiiłici  explicałi 

R.  1627.  AilJacobi  Palaeołogi  Ubrum — PraelećUones 
Tkeologicae.  - 

R.  1635.  Ad  Andr.  Dudithium  epiiłolae. 

ft.  1654.  pok«zai  się  w  dwunastce,  zbiór  jego  pism 
pod  tytułem:  FausU  et  Laelii  Soeini,  iłem  ErnesU  Sonneri 
tracłałas  aliguoł.  Eleutherii  (zmyślona  nazwa). 

R.  1656*  Fau^ti  Soeini  opera  pmnia  in  duos  łomos 
disUnota  Ihnopoli  (również  zmyślona  nazwa.  Są  to  dwa 
pierwsze  tomy  zbioru  Bibliołheca  fratrum  Polonorum. 
Obadwa  te  zbiory  posiada  biblioteka  olcręgu). 

Socyn  (oby  byi  nigędy  nie  postni  a  nas!),  óientwszy  się 
B  Polką,  zobywatelszczyi  się  i  zestarzai  w  Polsce.  Chrób 
jego  dotąd  oglądać  można  we  wsi  Wojakowćj,  która  leiy 
między  Wojniczem  a  Sączem  niedaleko  rzeki  Danajca 


w  lifltach  do  przyjadM  (ad  famUare^}  n«der  rMAdciiii 
dstfiie,  o  ktiMn  vafiiią  ootatę  TtdeosM  Czackiego  udafe* 
latał  (1),  sam  się  sajlepićj  i  swoje  zasady  przedstawił, 

(1)  ^^Pients%p  ttśt  jest  z  15  7bra  1591.  S^iiarcialttpa  (imię 
zDiTślone)  do  Fausta  Socha,  w  którym  wyrzuca,  ze  Socyn  pisał  za 
ndcowskfego  wyznania  członkami  przeciwko  Paleologa^i  a  swoje 
imię  okrył,  i  ze  Paleologa  podobnym  do  Żyda  nazwał.  Odpowiedz 
Saeyna  1581,  20  9bni  z  Krakowa  usprawiedliwia  ten  postępek,  mtf- 
wfąc:  ze  gdy  Gregorius  Paulus  odpisywać  nie  intfgł,  on  przeto  obo- 
wiązku tego  dopełnił.  Zbyt  Arazną  uważał  materyą  o  sprawowaniu 
nrzędu,  odpis>'wał  więc,  zwłaszcza  ze  Paleolog  wywoływał  naukę 
o  czci  Chrystusa,  i  ta  nauka  Frań.  Dawida  Juz  część  kos'ciołów  za- 
raziła; Winy  w  niewyrazeniu  swego  imienia  nie  widzi.  Drugi  list  do 
Fifippa  B.  Węgrzyna  1584  5  lanuar.  z  Pawlikowie,  w  nim  o  grze- 
chach rzecz  czyni,  i  na  argumenla  tózuc,  i  na  skłonno^!  do  grzechu 
z  eytacyi  Galena  Boktora  pergamenskiego  odpowiada.  Trzeci  do 
Radeckiego  bywszego  Sekretarza  Gdańskiego  24  7bra  1584  z  Kra- 
kowa, w  którym  oddą}ąc  mu  czejć  powiada,  „ze  dla  bojaźni  prze- 
śladowania, choć  tajemnie  nafezy  się  zbierać  dla  oddania  modłdw 
Bogn  i  czci  Chrystusowi.  „W  nai^tępuym  Hście  17  Mar.  1585  z  Pa- 
wlikowie do  tegoż,  chwali  ze  Jednego  Boga  władzę  przez  Chrystusa 
przyznaje,  ale  gani  ze  utrzymuje  iz  Chrystus  ciało  bierze  nie  z  Ada- 
ma: Daemsa  Brukselczyka,  przyjaciela,  jak  drugiego  siebie  poleca. 
W  innym  lis'cie  obszernym,  do  tegoi^  pisanym  15S6  z  Krakowa,  do- 
nosi o  sporze  z  Flłippem  Bukcellą.  O  to  spór  Idzie,  le  utrzymuje,  iz 
grzech  iaden  nie  zashiguje  prawdzhvćj  nagany.  Wystawia  dal^/ 
okraz  Pucaeiua,  opisuje  z  nim  spory  o  tćj  kwesty!^  czy  cały  rdd 
Mzld  naturafaią  ma  o  Bogu  wiarę?  i  czy  Jest  powszechnym  uczest- 
nldem  łaski  Chrystusa  w  zywocłe  Panny  poczętego?  Spór  ten  był 
od  braci  Socyna,  na  Jego  sławę  w  Krakowie  sądzony.  Pucetas,  któ^ 
ry  dawnie)  w  Pradze  rewokował  do  katoTiekii^j  wiary,  i  o  równe  na* 
wnteeaie  Socyna  napominał,  Me  ckciał  cpusctć  się  na  ten  wyrok. 
Synod  w  Chmielniku  zelrany.(jak  na  str.  lOt)  czytać  tych  dzieł  nie 
chciał-  Wydał  dzieło  foeeitts  o  potrzebie  zamktftęda  teraz  UMir^ 
niemożności  rozumienia  pisma  s.  az  do  przyjścia  przed  sądnym 
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PraekonywMiy  się. stąd,  ze  wsiystU^  wyzumia  chrae* 
śtiUaAskie,  awaząjąc  Socyna  za  rodcrzywicwla  biędAv 

dniem  Eliasza,  i  ztąd  wnMsł  ze  nie  z  pisma,  ale  z  przyczyn  natonl- 
nych  należy  wnioskowanie  czynić;  spodziewał  sic  zaś,  ze  Eliasz 
przyjdzie  w  12Sa  lat  po  Soborze  NiceJsIOm.—  Odpowiada  potem  aa 
zarzut,  iz  nie  czynią  bracia  ugody  o  wiele  artylcułdw  w  sporze  bodą- 
cych, gdyż  (str.  115)  kwestye  te  istotnie  zbawienia  człowieka  aie 
stanowią.  Przeciwko  wieczerzy  PańskićJ  jalio  ceremonii  nie  naa  afic 
do  mówienia^  chrzest  wody  nie  nazywa  koniecznością,  1  wydał  o  ićm 
książkę,  na  którą  Yitrellnus  z  łajaniem  odpisał.  Przyznaje  ze  Chry- 
stus z  Adama,  z  nasienia  Dawida,  aie  nie  z  człowieka  poczęty  (str. 
141);  powiada  ze  Aleksy  (Rodecki)  drukarz  w  Krak.^  nie  tak  za- wy- 
drukowanie dzieł  Jana  Erazma,  Jak  za  opinie  o  nlepolrzebie  wzywa- 
nia Chrystusa  był  w  więzieniu,  i  za  wydanie  czyli  przedrukowanie 
dzieł  Franciszka  Dawida  przeciw  SocinowL  Równego  zdania  z  Dih 
widem  był  Franken,  powtarza  za  uczczeniem  Chrystusa,  chociaż 
rzeczą  stworzoną,  dowody  z  pisma.    Wtiicie  piątym  (8\x.  180) 
o  zmartwychwstaniu  ciał  kwestyą,  bardziej  historyczną  jak  teolo- 
giczną nazywa,  1  zdaje  się  niewierzyć.  O  Łazarzu  historyą  nazywa 
przypowies'cią.   Na  karcie  185  pisze  Socyn  do  Franciszka  Dawida 
w  kwestyi,  Jak  słowa  ś.  Tomasza  (Joan  20.  v.  2S..  Damima  meu^ 
et  Deus  meus  rozumieć,  i  utrzymuje  potrzebę  oddawania  czci  bos- 
kićj  Chrystusowi.  Na  str.  193  list  do  Synodu  z  Chmielniku  z  Pawli- 
kowic  1584  2  7bra  napomina,  aby  Erazma  Jana  nlesłuchaU,i  tyck 
wszystkich  się  strzegli^  ktdrzy  cześć  boską  Chrystusowi  zapierają. 
Oświadcza  ze  włożony  przez  Synod  Lubelski  grzęd  10  dniami  dany 
roskaż,  odpisania  na  assertiones  collegii  Posnaniensis  de  irino  ei 
uno  deo  odpisze,  rozumie  zaś  ze  dla  niebezpieczeństw  obecnych, 
BiCthyło  czasu  książek  pisać.   W  korrespondencyi  z  Janem  Nienro- 
Jewskhn  widzieć  wyrzuty  Socynowi  czynione,  ze  obcym  religii  inte- 
ressom  I  cielesnym  nawet^  czas  swtfj  poświęca*  Spór  jest  jaką  cześć 
Chrystusowi  oddawać  należy?  Socyn  utrzymuje,  ze  jest  wolno,  ale 
nie  jest  konieczną  rzeczą  Chrystusa  wzyijrtić,  czcić  go  koniecznie 
aąlezy;  usprawiedliwienia  zaś  osobiste  dalszemu  czasowi  czyli  wi- 
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ttarege  Aryaaisa^  nie  tylko  graiły  t  lAmU  na  ostre»  lecs 
I  prMiladowaf y  go  srodze^  o  caem  si^  zyctopisarf e  jego 

dseida  się  zostawia*  W  Innym  Rście  str.  3S2  chwali  Nienojewaidego 
odpowiedź  o  wieczerzy  Pańak.,  przed wico  Jezewide  fiok)  Vega,  i  dw^^i 
traktat  posyła;  widzi  Jednak  potrzebę  poprawy  nlektOrydi  mniemań, 
oczean  na  przyszłym  Synodzie  w  Ctinrielnikn  mówić  oświadcza.  Uspra- 
wiedliwia swoJęniekytDosć  na  Synodzie  w  7ł>rze  1586»  lio  nikt  z  brad 
kcakowskićj  ziemi  nie  by t»  i  zona  ma  umarła.  Przy  liście  do  Marcina 
Czecbowicza(8tr.  335)  przyłącza  odpis  na  książkę  Wolana,  i  dziViFa]e 
Aę  ie  bracia  Labelsey  wierzą,  ii  Chrystus  UH^gł  dość  uczynić  za 
nasze  grzechy.  We  12  ttsiach  do  Balcera  mieszczanina  ŁubelslŁie- 
go  do  la04  roku  pisanych,  nie  masz  tylko  wyrażenie  szacunku  dla 
NiemoJe\?ski^o,  pisze  ustawne  ekskazy  ze  na  Synodzie  nie  bywa, 
wynza,  ze  mu  nie  wolno  pisać  bez  pozwolenia  braci.  W  karespon- 
dencjfi  %S^fmmemRone9AeTgiem,  są  równe  twierdzenia  o  chrzcie, 
]ak'Wyzćj  wyrażono.   W  odwiedzi  danćj  SJedmiechowAley  utrzy- 
mi^e,  ze  kiedy  Jan  chrzcił,  wszyscy  powinni  byli  być  ochrzczonymi; 
lecz  kłady  urząd  ś.  Jana  się  skończył,  juz  nie  ma  kotriecznćj  potrzeby 
nleflla  chrztu.  Dq  PMra  StatoriM^a  listy,  ostatni  z  Igołomi  1595 
roku  3  Janiy  pisany,  nicaie  mają  walnego.  Evoirimiusowi  str.  400 
ohwali  dzieło  Frydusa  (Modrzewskiego),  radzi  Jednak  czytać  z  ro^- 
wagą.   Donosi  1501  w  Harcu  z  Krakowa,  ze  się  ich  wyznanie  po- 
mnaża. Do  EUkMka  Arci$%ewskiego  1505. 15  Lutego  (str.  407  do 
409)  jest  ważny  list:  ie  wolno  urzędy  sprawować,  ale  nie  wolno 
choe  za  rozkazem  urzędu,  choć  causa  propukandi  beUi^  kogo  za* 
feić.  ffa  odpór  napadąfącego  nieimy{aciela,  wobio  iść  dla  uniknieaia 
zguby  f  zgorszenia^  lecz  pierwój  trzeba  chcieć  odkupić  pieniędzmi 
pewinność  btcia  się.    Synodowi  Chmielnickiemu  przekłada  1589, 
oieprzyzwotteść  twtordzenia,  iz  po  zakończeniu  tego  świata,  będzie 
Jeszcze  panowanie  Chrystusa  na  tćj  ziemi,  przez  lat  tysiąc.  Sneió 
UMUm.do.  Oiierroda  są  bardzo  suche:  Teolog  doradza  z  zida  Oman 
anmttego  lekaifitwo.    WtUde  do  Vokelku%a  1594,  16  Czerwca 
.^tr.  470)  zapewnia  wolność  mienia  sprawy  w  sądzie,  lecz  nie  z  hra* 
tea  frreUgii,  z  ktfeym  aąd  zgromafeeaia  wy^iaezony*   Wttśtśe 


at2 

rozwiedli  (2).  liłaf  zai  atc  tylko  oi  innych  wyznń  do 

leci  łwiaioi  sp^Hkwyannwcy  dofcacEntt 


pitnn»  do  eegoi  V9keUiu%a  15M,  16  9lira  (str.  469)  zapiera 
grodę  na  Unityin  świede  1  nieśmiertelność  daszy!  din  mfimieila 
tylko  większego  sarkania,  i€]  kwest jl  nie  chce  wznawiać,  i  odwotafe 
się  do  dysputy  z  Dudycyuszen.  W  lisiacA  ad  Krwgn^fa  Mmwttma^ 
le  $yood  Łubelsl^i  1303  zgodził  się  na  Jego  nurienanie  o  wieczerzy 
Pańskićj  Iz  to  tylko  Jest  praedlcatio  et  commemoraUo  mortfa  Ghriatl. 
Jeden  tylko  Nleuojewski^  wydawszy  tłieses  przeciwko  Vega  Jeżowi- 
cle,  przy  nich  się  upiera.  W  drugim  Oście  10.  Ohn  1590.  (str.  497) 
wylicza  dzieła  wszystkie  od  siebie  pisane.   Wtnecim  Uście  1597, 
8  M.irca  procentdw  brania  nie  gani,  I  swoim  przykładem  nsprawiett* 
wla^  ze  choć  przez  pięć  lat  u  Buccelli  damio  Je,  wszelako  ntrzymige 
się  z  tego  dochodu;  radzi  mu  aby  starał  się  od  pospoBtego  roszenia 
wykupić^  a  Jeżeli  nie  moina  aby  szedł,  lecz  nikogo  nie  zabił.  W  U' 
słacA  do  Moekonowikiego  \  Smaleiu$%a  nie  masz  ale  ciekawego. 
Bo  Voidoviu9%a  atr.  580  wyra2a  cenę  książki  Jak  może  by<  najtanIOJ 
de  Ghristo  Senratore,  24  grosze,  co  czyni  bUsko  9  zł.  W  Innym  H- 
dcie  str.5S2  nie  chce  przyjąć  darów  od  Zakrzewskiego,  bo  nm  dosyć 
od  BocceDl,  ale  na  drukowanie  książek  przyjmie.  W  liście  1^94,  7 
8bra  str.  58 a.  donosi  Jak  Ligęza  idącego  do  Krakowa  złapała  gębę 
'błotem  mu  zamazał,  i  przymusił  aby  na  klęczkach  prosił  o  wypusz- 
czenie, co  otrzymał;  poszedł  się  obmyć,  i  na  klęczkach  dziękował 
Bogu  za  wyratowanie.  W  liście  do  Yadomiły  Professora  akad^afi 
krakowskićj,  oczyszcza  siebie  z  nazwiska  herezyardiy  przeciwko 
owangellcznemu  kaznodziei  ZaraowczykowI,  wystawia  ze  od  lat  10 
1  (1579)  w  tym  kraju  tak  wiele  prześladowań  cierpi,  za  wyratowania 
od  zguby,  Jemu,  Łelowczykowl  Rektorowi,  i  Godeddemu  dziękuje.  Jto 
Spfmgenberga  dwa  Usty  są  o  dzidę  zapowladąfącćm  skon  kośdola 
nymsk.  W  Uście  do  Synodu  Węgrowieeldegó  (str.  6?9)*nidzl  za- 
chować  naukę  o  czczeniu  i  wzywaniu  Chryotusa,  InaczćJ,  powiodą 
hłędy  iydowsUo  ale  mogłyhy  być  iblteml*  bisiy do Rof\i.wśLi^mB 
Kanderza  Siedmiogrodzkiego  za  Slefima  IMIa,  i  do  JMaudnOg 
piorwszego  lekarza  tegoi  Krdia,  nie  nie  amją  oioiillwae«o^  oawlB^ 


on  (3)*  Do  nąjzawoinfi^eh  jego  poptecsnik^  nalciat 
Walenty  itealcias  i^ycłiodsłec  Btemtodti,  tadtiei  syiiftraa- 

cza  Socyn,  ze  po  Bog^  i  Księciu  Toskańskim  najwtęcćj  Stefanakocba. 
Na  końcu  jest  list  1597  Radeckiego  do  Yaidowiusza^  ze  za  złodziej- 
stwo zycfa  odbierać  nie  należy.  Tenże  oświadcza  w  dalszym  czasie 
Inne  Soeyna  Bsty  wydrukować." 

,,K«iiy  człowiek  w  listach  prywatnych,  tłumaczy  irię  z  atwar- 
tością  większą,  jak  w  ksiąikich  od  siebie  wydanych.  Tak  i  iSocyn 
cąynf ł.  Umiał  unikać  kwestyl  o  nieśmierteloości  duazy^  tu  ją  acz 
z  bojaźnią  zapiera.  W  odpoivledzi  na  Paleologa  ifMt^  nie  sprzeci- 
wia się  obowiązkowi  obrony  ojczyzny,  zabijać  nieprzyjaciela  żaka- 
żuje.  Zgoła  po  przeczytaniu  tych  listów,  nie  żałuję  przypadku,  za- 
mazania mu  gęby  brzydkiem  błotem,  przez  zięcia  Ligenzy  na  gościń- 
ca krakowskim,  i  gnfewam  się  dahipokryzyą,  ze  wyznawszy  iz  przez 
to  czołganie  się  uratował  życie,  wyraża  jednak  ii  klęka  i  dziękuje 
Bogu,  za  dany  ratunek.  W  tćm  dziele  wszystkie  Jego  są  błędy,  część 
zanczBa  niateryałdw  do  Htetoryi  jego  życia,  ktdrą  PrzypkowsJd  pi-> 
Ml,  a  nie  wszystko  ttmieacił.  Zgoła  lest  to  najrzadsze  i  nąiwaznicj- 
sze  dzieło  Fausta  Socyna^  o  którćm  nie  wiele  plsarz(iw  pisało,  wiele 
lulzi  bez  dobrćj  znajomości  *  gadało,  a  nikt  prawie  dostatecznejio 
o  nim  nie  otworzył  wyrazu.  Ja  go  znam  wygnańcem  z  ojczyzny  wła- 
snej, równie  wszędzie  szkodliwym  obywatelem,  uległym  bez  godno- 
ścl<,  zuchwałym  bez  śmiałości,  podłym  bez  potrzeby,  lubiącym  no« 
wość,  wierzącym  piękności  syiogizmów,  a  nie  sam^j  prawdzie.'* 

(t)  Vita  Famti  Secini  1676^  bez  miejsca,  w  ćwiartce,  z  ana- 
fnnatem:  SapU  eum  %śło  pmim  (co  wycbpdzl  na  S€miiuHPmiih 
^Miu9).  Toz  samo  po  niemiecku,  Fmtiien  Soeinen  Leken  tmi 
Wandely  au$  detn  LaleiniscAen  durch  P.  P.  D.  1637,  bez  miiPj* 
sea,  rdwniez  w  ćwiartce.  The^Racwian  CateckUme^  pt  inied  ai 
Amsterdam  for  Broter  Jansi  1652  (w  ósemce,  stronic  176).  The 
łife  o f  Faust  Socinus  Senensis  described  by  Polonian  Knight 
(Samuel  Przypkowski)  London^  printedfor  Richard  Moone  1653. 
(w  ósemce,  stronic  45.). 

(3)  Niejaki  Wank  Jezuicki  zbiegły  z  tf zymu,  wystą^ł  przeciwko 
niemu  ostro  rolcu  1584. 


ciiEkiegO'Wyćliodicy  Piotr  Statoryon  (riićj  bfdiie 
Ten  głosił  (^równaj  Jocfaera  IL  560):  ^ił  Sk^i 
wolną  pielgrzymkę  po  cudzej  ziemi,  atratę  Dsjątkn 
mi  własnej,  i  insze  prawie  niezliczone  prześladowania,  je* 
dynie  dla  religii  podejmuje'.  Ów  wytłamaczyi  z  rękopiia 
na  język  polski  Socyna  roku  1504  po  łaciaie  ■apriMr 
dzieło,  treść  jego  na  tytule  położywszy.  Dosyć  więc  jest 
tytuł  przywieść,  ażeby  wiedzieć  co  zawiera.  Rrfuiaega 
wiąiek,  które  X.  Jakub  Wuiek  Jezuita  wydala  roku  Pam. 
1590.  O  Bóstwie  syna  Bożego,  y  Ducha  s.   W  kloręj  za* 
razem  się  zbiia  to  wszytko,  co  Robertus  Bellarmiaus, 
takie  Jezuita,  Tamo  primo  swoich  Dysputaciy  o  tejże  rze* 
czy  napisał.  Przed  rokiem  napisana,  a  teraz  dopiero 
wydana,  dla  tych  iudzi,  którzy  w  Polskim  Królestwie^  ^ 
w  wielkim  Xięstwte  Litewskim  twierdzą  y  m/znmwsii,  że 
ni/cł  inszy ^  jedno  ociee  Pana  naszego  Jezusa  ChrUtusOy 
test  onym  iedynym  Bogiem  Izraelskim^  a  on  eziowiek 
Jezus  Nazarański,  który  się  z  panny  narodziła  a  nie  f a- 
den  inszy  oprócz  niego,  abo  przed  nim,  iest  iednorodzo^ 
nym  synem  Bożym.  Roki  od  narodzenia  syna  Bożego 
1593  (rzymską).    Na  końcu  stoi:  Drukował  Sebesłyan 
Slernacki  (nie  masz  tego  u  Joch.  E  276.)..  (W  ćwiartce 
napisane  dzieło,  stronic  ma  303.  Waine  jest  i  z  powodu 
omyłek  drukarskich,  które  pilny  jakiś  czytelnik  pojpra- 
wiał  piórem  w  egzemplarzu  kórnickim,  którego  używa- 
łem). 

Inne  pismo  Socyna  {?!)  Wykład  na  Pirwszą  Kapitułę  Ja. 
na  Świętego  Ewangelicy ^  i  t  d.  b.  m.  i  r.  ale  1568  wydane, 
z  łacińskiego  od  Grzegorza  Pauli  przełożone,  przywodzi 
Jocher  II.  34.  Inne  na  koniec,  również  z  łacińskiego  lecz 
z  rękopisu  snadi  przełożone  przez  bezimiennego  wyszfo 
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w  Rtkowie  1000.  (PoMwmu  Jocb.  If.  )M8)  Nosi  naplr 
Oimanie  tego  iż  etiudzie  w  KroieiUth potskńn  i  t.  d., 
kMry  podttbnteł  brzmi  po  iatłnie  Oiiod  rśgtri  PóUnUaeM. 
D.  IM.  homines  i  t  d. 

—  Fitłr  %  flMi|duL  Roswiddt  się  nad  łyciem  i  nuh 
neiimni  reHgiJDemi  Piotra,  (ittdrego  GoAcein  aatywa,) 
Osa^iMsId  w  RMmait  KrakowsL  L  17.  asta.,  do  ale^O 
więc  odsyłając  w  tej  IMerse  nadmieatamy  przy  tem:  ie 
Pfatr  liyi  rodem  %  Podlaaia,  łe  pierwszy  byt  Iitóry  się 
opili  Sztaalcarowi  gdy  obelgi  aa  świętych  pańslcidi  z  lca« 
teiry  (porowa,  tom  U.  tego  dzieta)  miotał,  przez  co  wpadf 
w  Usta  n  Bislcupa  wiieńslciego,  Ittdry.  go  do  Włoch  aa 
MBki  wysłaf .  Wszalcie  Groaiec  powróciwszy  z  zagcaaicy 
oMenit  zdanie.  Pierwszym  on  był,  który  aa  qeidzlo 
fobkidł  róznowierców  w  Secymhiie  r.  1556  odbytjm, 
tirgnąt  się  na  giówny  w  thrześcianstwie  dogmat  Tr^IJcy 
iń  piarwszy,  który'  n  nas  rozsiał  to  mniemanie,  ii  Jezos 
Cfcryitas  jest  spoinie  z  swoim  Ojcem  Bogiem>  lecz  oiiszym 
od  ziego;  pierwszym  wreszcie,  który  się  odezwał  z  nowym 
UędeiD,  naganiając  chrzest  niemowląt.  Przed  r.  15S1  jaf 
•lełył. 

Nader  rzadkie  są  dzieła  Gońcowe:  nie  widział  ich 
OssoiHiskl,  widział  z  aich  trzy  J.  S.  Bandtkie  i^opisał  do- 
lEikdaie  (a  Joch.  E  275.  290.  314).  Miałem  sposoboosó 
pfKekonać  się  o  tem,  oglądając  rzeczone  dzieła  w  biblio- 
tece kórnickiej.  Wszystkie  wyszły  w  Węgrowie  1570 
(gdzie  Goniec  był  Ministrem)  w  ósemce.  Mówią:  o  synu 
hoiym,  o  ehrzeie  dziatek^  o  Irojcy  s.  w  sposób  oryginahiy. 
Dla  okazania  styla  pisarza  przywodzę  wyciąg  z  pierwszego 
dtieła,  czyli  z  praypisania  go  Janowi  Kiszce  Wiellcięgo 
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llMąfiwą  ŁitfeniUtBa  KraycMWk  W  feUry*  tal 
wyratii  w  tae  spMi^k  » Jak  i^  ti«  adia  Wieteaimr  PMiifrt 
ia  to  W.  II.  Mkfw  raMioiiaai»  Aęfljfhtś  tkce  cwksć  k«- 
go,  pierwey  mu  dla  tego  iasną  prawdę  f  owie,  aby  go  wy^ 
f owaiiawsay  ^ć  w  jaiMi  raeuy  prawdtlwega,  y  w  dni- 
gich  r>eczadi  takiegoi  być  maieaiat.  €a  ta  w  wMh  U«» 
datedi  moie  być  okatano.  Gdy  kto  ckte  ukatac,  la  jedyi^ 
Btfg  jest  Troycat  (baa  aię  aapierway  do  tey  prawdy  atif 
cie,  se  jedyay  lest  Bi)g,  po  tbym  będzie  awą  rzecz  Uk 
ozdobną  czynił,  pod  Ibą  prawdą,  ił  aieobaczaema  b^iia 
flię  zdało  io  to  j^t  prawda,  co  m  sobie  wymy6Uł,  aby  it« 
dyny  Mg  był  Troyca^  a  tho  fhlaz  co  siowo  Boże  uczy,  2e 
ladyay  Bdg  iest  Odiea  ,,Pio(r  będąc  aaai  Aryaaiaaai,  x«* 
aił  w  tom  ianycb^Aryaatw,  ie  Ghryitiiaawi  bdatwa  |^ecai|. 
Wędlog  jego  zdania  był  ci  on  bogiem,  lecz  aizaiym  #4 
boga  aj  ca. 

—  Walili  laatiMbal  i  Łipaka  kim  i  czem  byl  pe* 
kaziye  się  z  jego  plama,  wydanego  pod  tytułem:  Raphae^ 
Mi  Ta  }s$l:  L$kar9łwo  Bote^  Zffdom^  thak  datcneg^ 
jako  y  dzisiejszego  wieku,  kk  podobnym  tho  jesl  Nowco* 
krcieńeom,  (Boże  day  by  przey rżeli)  harzo  pozytheczno^ 
oby  nędzni  ludzie  od  wlasnyck  raeiey  swoich  będąc  sciie- 
piśmie  stąd.mogli  byc  oświecenia  aby  Jezusa  Krysiusa  ni$ 
szezjfrego  tylko  ezlowiska,  ale  z  Duchem  S.  w  Ojem  jo* 
dnego  y  prawdziwego,  istotnego  a  wiecznego  Boga  b^ 
dą/cego,  widzieć  y  poznać  magli.  Dziatki  łez  małe  ze 
mają  by  6  okrczone.  W  jeden  snopek  zosta  KwiaŁeezkaw 
Pisma  s.  zebrane,  y  z  wieiką  nilnoicią  związane,  od  Wa* 
lejnego  Neołhebela  z  Lipska,  Ministra  stawa  Boiego.  Na 
końca  stoi:  IV  Thoruniu  drukował  Hacker  (tak)  Nernigk. 
R.  P.  1581.  (W  ćwiartce,  ostatni  znak  draka  ATt;.  Kora.) 


fctort  prMcŁutft  Aryanofli  (lydMil  lei  Mtrie  autor,)  wy- 
«teny<.  W  pnypiMniu  dtltła,  i  MMfftołyc  prsy  Jee» 
Motel  Palla  Sebeatiaaia  Oaieekltt,  (saadi  kytjego  kape^ 
iaMm),  Au  Rafkia  x  ŁwBaa  Kassfalana  SysMiaklagt  nttf^ 
Błonea,  ladwi  między  iMenrf:  ,,Zaprairdę  nie  iaiaago,  i#- 
diio  niewdzięczność  y  opaczny  Wy  wroth  tey  śwlętey  Regn^ 
ty  Syna  Boizego,  gdybyśmy  przeciw  tfzczyry  (tak)  prawdzie 
Ewanyelley  &  kterą  nam  tea  mief  ośf  i  wy.  Pan  Bdg  wypo- 
itorowaną  y  obiaśnioną  przez  one  Hęłe  ś.  Jana  Hasa  y  Mar- 
dna  Łuthera  podać  raczyf )  mfeił  być  prościachnymi  goif*. 
Mcskam),  przy  niey  się  zastawując,  Aliści  z  nas  kałdy 
w  imię  Szathańskie,  chce  być  ebytrjm  węiem,^  a  laister- 
stwen  swym  wiasnym  chce  dokazować."  Kedaf  on  taki 
tytot  pisniii  swojemu  .przeto,  ie  go  przypisał  Baphaelowi 
(Rafafowi)  z  Leszna  Kasztelanowi  srzemskiemD.  MIofa 
w  iriem  obeigi  na  Czechowicza,  którego  (w  kwiateczku 9o) 
Marcinem,  Marcinkiem,  Harciszkiem  nazywa,  mówiąc:  „Tu 
Marcinie  wstaw  ociilar,  albo  specaf y  a  patrz  pilnie.  „Dzieli 
je  na  rozdziaiy  które  kwiateczkami  nazywa,  z  przyczyny 
ie  są  niby  wyciągiem  z  pisma  ś.,  który^  jak  gdyby  sok 
z  kwiatów  stuiyć,  ma  za  lekarstwo  Aryanom. 

i.lSt2.  taiądn  Hieronim  PtnrodomAd.  WiadomoM 
•  iycia  i  pismach  ks.  Hleron.  PowOdowskiego  podał  do 
Archiwam  teologicznego,  które  w  Poznania  Rs.  JabczyAsitf 
niegdyś  wydawał,  P.  Józ.  Łukaszewicz  (!)•  Podfag  iSiap- 
czyńskiego  urodził  się  w  Gnieźnie  1547.  Był  napftól 
gnieźnieńskim  i  pa<znadskłm  Kanonikiem  a  następnie  Ar- 
ehipresbiterem  krakowskim.  Umarł  (według  Ghillni  n  Jocb. 
IŁ  54S)  w  Poznnniu  16łS.  Wydffwał  pisma  nabolno-flM- 

(1)  B^  I.  poszyt  3il  str.  401.  naipn.,  M.  poizyt  2  sCr.  IS5  nstpi 
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41ltebM,  reUfUttOHiorM*  poUtyano^religttM,  dakg  k«»h 
Bla  i  dxiei«  dociiowm-lekarslue,  todsiei  twymi  wtenK 
i  t  p.  We  wwystkich  krMko  dotykał  trawie  tegoł  smm* 
go,  o  cwflu  następca  jego  Piotr  Sk«rga,  (vkle  podebiei- 
otwa  maja  do  siebie  obadwa  pisarze)  rozwodsi  się  ob* 

szernie. 

Do  piM  pierwszego  rzędo  dosyć  pospolitych  aaleii^ 
Skarbnicą  Bibfiep  i.  w  Paznardu  1577.—  Cateehism.  — 
Liturgia  abo  opisanie  Mszey  Ś.,  y  obrzędów  iey^  w  Krak. 
1604  (obszernie  ale  niedokl  a  Joch.  UL  87.)    Pierwsze 
dzieło  Tbeopbilowi,  czyli  (mówiąc  po  polsku)  czy telnikowi 
bogorlubskiemu,  przypisawszy,  przeszedi  w  aiem^  sposobesi 
katechizmowyiD,  główne  artykuły  wiary  rzymake-katolic* 
kiej.  tV  przemowie  do  niego,  którą  kluczami  do  skarbnice 
nazwał,  powiada,  ze  juz  dawniej  ogłosił  drukiem  katecbizaą, 
ł  ze  obecnie  drugie  jego  wydanie  w  obieg  puszcza.  Według 
tych  słów  więc  jesl  Skarbnica  owa  rzetzywiście  katechi- 
zmem, nazwana  tem  odrębnem  mianem  (Skarbnicą)  przeto, 
łł  w  dodatku  mieści  w  sobie  wypisy  z  pisma  ś.  Wainiejszem 
od  niej  dziełem  jest  drugie  pismo,  noszące  nnzwę  CaiecAiśm 
koicfoia  powszechnego.  I  to  dzieło  (którego  defektowy 
ekzemplarz  maiąc,  tytułu  jego  blilej  oznaczyć  ale  mogę,) 
w  przerobieniu  nas  doszło.  W  przedmowie  bowiem  do  niego 
Aówl:  „iz  gdy  wiele  iesth  u  nas  ludd  thakowych  którzy 
^ch  nauk  (chrześciańskich)  albo  nie  rozumieią,  albo  choć 
rozomieiąc,  tedy  albo  w  długim  czyUianiu  ich  sobie  tęskahi, 
albo  ich  drogim  ku  snadoem  poięciu  krotce  podawać  nie 
umieią;  za  czym  się  ludzie  do  inszych  Katediismow  obfę- 
dliwych  albo  podeyrzanycb  uciekaią.   Thedy  z  they  przy* 
czyny,  ku  pothrzebie  swey  y  owieczek  swycb  spisał  za  po* 
niocą  Pańską  to  dzieło,  ułożywszy  Je  w  trzech  częściach/ 
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HerwsM  i  draga  mtmi  o  irierze*  Mddei  i  mHMcIy  rw* 
Uerąiąc  iMdłitwę  pateką,  pozdrowleirie  aalelskie,  skład 
apostolski  i  dziesięcioro  przykazania  boiego,  z  pny* 
datkiew  przykazań  kolcielaycłi;  trzecia  o  grzerbach  i  le^ 
karsiwacfa  aa  nie/czyli  o  caalacli  chrześcłaAskich  rospra* 
wia:'^  rzecz  cafą  przechodząc  przez  pytaaia  i  odpowiedz; 
^A  tak  gdy  (siowa  są  aotora)  za  wolą  Bazą  ludzie  więt* 
szego  baczenia  i  nauki  (przez  to  pismo)  nabyli,  tedy  zno* 
WQ  z  większą  pilnością  y  pracą  wziąiem  przed  się  ten  to 
ILatedUsm,  y  mslo  nie  więtszą  część  przyczyniłem  go." 
Jeszcze  iepszem  jest  trzecie  pismo.  We  wstępie  do  niego 
oświadcza  Powodowski.  ,»ze  to  dzieło  jest  wyjątkiem 
%  postyii  łacińskiej  Chriątologia  nazwanej  (wyszła  1602.; 
piirdwn.  Jochera  IL-404.  nstpn.)^  porządkiem  ewangelii 
ś.  sprawy  Zbawiciela  opisDJącćj;  ze  czyniąc  zadosyć  żą- 
daniom wielu,  wydał  obecnie  tę  część  pisma  owego» 
w  ktdrćj  opisał  był  sposib  odbywania  się  mszy  V  Zakon* 
czył  go  sporem  z  kacerzami  o  oflarę  ołtarza  ś.,  i  tak  mo* 
dlitwę  ś.  z  religijnemi  kłdtniami  pomieszał 

Religijno  sporne  i  polltyczno-relig^ne  pisma  są  te:  Po- 
ehadma  koicial  Boiy,  prawdziwy,  ad  ciemnych  iaskiń 
kaegTMkich,  me  omylnymi  znakami  rozetnawaiąea, 
w  Ftnnanm  1584^ 

JDiMpuiacia  księdza  Hier.  Powodów,  z  Ministrem  zboru 
Nawoaryanskiego  Szmigielskiego  Janem  Krotawiduszem 
odprattawana  dn.  17  Gruda.  1581  przez  X.Sebesł.  z  Sza^ 
mołui  w  Pozń.  u  Jana  Wolraba  (Wiszaiewsk.  VIIŁ  22Sf. 
pray  wodzi  ją). 

Disputada  wtóra  z  Szmigielskiemi  roznobozany, 
w  Pe^nanm  1502. 

Wer^kada  Dispulmoy  wtórey  Smigielskiey.  w  P^ 
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f9mnm  1«M.  (Me  wiem  cif  H  jcH  tei  nm  ftitft^kl^ 
N  ^pmdiio  w  r.  15fift  wyjść  atoto,  a  «  Jicb.  iL  M 
lny  napis  Mai). 

W  Urtarli  tych  wystąpił  Pow#dowskl  jako  gaillay 
abrcńCD  wiary  nymsko^kaioUefclcj  a  gtdway  wróg  {Mto^ 
atafttynm.  Dowiadqjemy  się  z  przemowy  da  płerwstegi 
dWeta,  łtt  sławny  Jan  Niemojewdii  dzichiy  wi  dav«I 
odpór  jiiz-to  n8toi«»  publiczną  z  nim  dysputę  odbywsij 
w  Łiblinie^  jaz  na  piśmie,  powstając  przeciwko  dzIeinH 
napisem:  Mędzidh  na  sprośne  htędy  a  btuzniersh$a  a^ 
utych  Anjanow  todziei  WędzuUa  arpauMkie,  które  satf 
autor  wydai  był  w  Poznaniu  i  w  Krakowie  1582  (Pn^ 
wnąj  Jocb.  II.  264.)  1588,  w  czterech  kazaniacb  a  we 
dwaoasta  rozdziaiach.  Przypisai  pierwsze  dziefo  StfUm^ 
wi  Batoremu,  a  dri^ie  Zygm.  DL  Dotknąi  w  nich  onciy* 
pKwie,  błędów  i  bluźnierstw  aryańskirb,  i  dowMdł  im  )t* 
doość  Boga  prawdziwego,  roaprawiai  o  Ducha  t  i  o  pxr 
aadostoynieyszey  Troycey  (tak  się  wyraził)  przedwiecnt 
i  doczesne  syna  boiego  narodzenie  opowiedział,  nea  li 
iaaa  Niemojewskiego  i  Marcina  Gzechowirza  skierowaYstj. 
Chociał  był  (jak  oświadcza  w  przedmowie  do  PocbadnOf 
do  sporów  religUnycb  nie  skory,  zwłaszcza,  „gdy  pnct 
w  tćj  mierze  podejmowane  podobnemi  być  owaiaf  di 
owych  którzy  wodę  mierzą  albo  stano  młócą",  przedei 
z  przyczyny  tej  łe  Polska  ksiąg  zanłedbaf a,  czyli  ract4 
nie  obfitowała  w  dzieła  polemiczne  przez  rzymsko-batoli^ 
cklego  wyznania  teologów  pisywane  (?),  wziął  się  do  pi* 
sanla,  i  zbijał  miejscami  z  starego  i  nowego  zakonu  wyjf* 
teni  (obszerny  ich  poczet  umieścił  przy  koicu  dzieła), 
heretyckie  błędy.  Aczkolwiek  mocno,  przedei  z  omlaiit' 
wanłem  mówi  w  ten  dzlete  przeciwko  protestantom:  lecx 


tn 


w  AnwiMi' p*vst«ie  lMCii^»  tr«}tuąe  nćngAlftl^  initfą. 
.  DjkterjjkaiBi^  ras  podesuebi  prEerywa  cięrto  powa« 
faą  iiiowt»  podluąc  azciegói^w  wiele  dd  Ustoryi  stwMlir 
llMlDi^rotettaftckidL  W  ttsticietti  piteia  Jiii  ait  lortng^ 
Itca  %  całą  praectwko  swym  ittpfayjacioloib  aułtrl  gwił^* 
tawaością^  rosprawiątąc  w  lueni  ,,D  personach  nierradtieN 
afigo  bóstwa  Troyce  ś.  i  o  chrzcie  dadecJBoyn^  przedw 
pótwaraema  wydaaia  Eółaobozaaótir  (rUnę  bóstwa  wy- 
zaąweycb)  i  nowych  baiwochwalcdw,  a  Betdoszutkow 
ibern  satigielskiego."  W.  przemowie  ucayaioney  i,do  wszy- 
tkich  atrodn,  abo  języiia  polskiego  łudzi*'  powstaje  na 
sw<^  ojczyznę,  ,,ktdra  nie  tylko  rołao  wiercił  w  pozdrawia 
i  w  dom  ich  swoy  przyjmuje,  ale  się  jeszcze  z  aimi  spowN 
Mwaca,  i  przypuittczanien  ich  do  dostojeństw  koronnych 
w  rebelii  przeciwko  Bogn  utwierdza/'  Ubolewa  głównie 
ud  tern,  ie  się  Polska  z  Ąryanami  iączy,  idąc  wbrew 
Iławom  ojczystym,  które  aczkolwiek  są  woine  a  osobne 
od  rzymskich,  przeciei  gdy  ą  tamtych  zasadę  swą  mają  (?), 
przeto  Polacy  na  to  baczyć  powinni,  łe  prawa  rzymskie 
(rozumie  tn  ustawy  rzymskich  Cesarzów)  Trojce  ś.  znie* 
wdbać  sorowo  zakażają,  i  blu£niących  przeciwko  litj  za 
giówaych  aieprzyjacidt  nwąłać  każą."  Takiemi  to  i  podo« 
jbrneaii  im  dowodami  stwierdza  swoije  mniemattia  Ksiądk 
Ptfirodowski,  przywodząc  na  popircie  swoje  liczny  szereg 
Bliąf  SC  z  pisma  ś. 

Gorliwością  o  cześć  prawego  Boga  njęty,  podwakroć 
.  odwiedził  wielkopolskie  miasto  Szmigiel  główne  siedlisko 
tuatc^zych  Aryanów,  aa  których  czele  stal  Pasterz  (po- 
gardliwie nazywa  go  Diakiem),  nazwiskiem  Ostorod,  nie 
ze^ssystkiem  zgadzający  się  ze  swoim  spółwy znawcą 
Czecbowiczem  w  Lublinie.    Po  odprawionyck  dysputadi 


powałył  8lę  ńeczony  Paiten  wytląptć  z  pismen  prud** 
wko  PoirodowBktefflo,  i  takowe  wtĄttyt  ió  rąk  sfogi  jegii 
(poritwD.  ar  tyk.  KrzyiszL  Osttrod),  wtaśaie  pod  Av  cias 
kiedy  byt  w  Krakoirie.  To  było  mo  powoden  do  wydaria 
Weryflkacyi,  (która  pod  wtglfdeai  rkeczy  Uchszą  jest  pnh 
cą  od  Pocbodni)  nie  pod  sarojem  wszakie,  lecz  Sebestian 
%  Szanotuł  (podpisał  się  na  dsiele  niegoday  kapłan  i  ka» 
zoodzieja  kościański,)  jak  wyiąf  wskazalltey  imieniem. 

Do  polityćzoycb  dzieł  naieiy:  Porozumienie  Kahtmm^ 
ztów  Francąskieh,  z  Protesłanłp  Niemieckimi,  opogodze^ 
niu  RMgijey  swey:  y  o  podniesieniu  tooyny  przeciw  JTo- 
łholikom.  Teraz  %  Łacińskiego  ięzyka  przełożonej  p  ku 
pożytku  pospolitemu  wydane.   Przydany  iest  Ust  Króla 
Francuskiego^  o  zdradzie  y  pokaraniu^  Admirała:  y  tai 
Króla  NawarskiegoĄfctórym  zwierzchność  Papieską  prtig-^ 
znawa.  Tertuliaans  contra  Yalentiniąnos.    Yeritas  nihil 
erabescU,  niai  solom  m6do  abscondi.  Prawda  niczego  eię 
nie  wstydzi  jedno  być  załaioną.  Dzieło  to  w  8ce,  luirty  nie- 
Uczbowane  a  sygnaturę  jedne  od  tytułu  począwszy  ai  do 
końca  mające  (czytałem  w  bibl.  zakładu  Ossol.),  skMn 
się:  z  przypisania  r.  1585  Stanisławowi  Grabi  z  Gorki  Wo« 
jewodzię  poznaisklema,  podpisanego  przez  Jarosza  Powo* 
dowskiego  Kanonika,  świadectwo  proroków    (Bamcha 
i  Ekiezyasty),  listu  Króla  Nawarskiego  do  Książąt  nie- 
mieckich wyznania  auszpurskiego  uczestników  z  r.  158S 
wraz  z  pismami  cel  i  dążność  listu  tego  tfryjaśniająceari, 
(radzi  Im  Król  Henryk  lV,  ałeby  wiary  swej  nie  porzucali, 
co  snadi  racząj  z  polityki  niz  przekonaaia  uczynił,  juł  bo- 
wiem pogodził  się  był  z  Papiołem).  Autor,  stosując  wszy* 
stko  do  Polskit  mówi:  ie  protestantom  katolik  ufać  nigdy 
nie  powioiea 
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W  toł  samo  godsi  PropoMida  %  tegrokow  pisma  i.  %e^ 
brana:  na  seym  walny  koronny  krakowski  w  Roku  1595. 
10  Krakowie  w  drukami  Jakuba  Siebeneyehera  R.  Panik. 
1595.  Jest  to,  neczy wiście  mówiąc,  oratio  pro  domo  soa. 
.  I  tę  przypisał  Zygmuntowi  III ,  usiiojąc  w  trzech  częściach 
dzi^fa  wykazać:  ,M  Polsica  niewdzięczną  się  stalą  ka 
Bogn  i  dacliowieństwa  za  chrześciańsicą  wiarę  I  oświatę, 
zaraziwszy  się  Icacerstwem". 

Wydał  ióźne  1  zblqrowe  Icazaaia.  Z  pierwszy-cb  uajle- 
psie  nosi  ty  tat:  Kazanie  na  pogrzebie  Slepkana  Wielkego 
Króla  Polskiego^  miana  i  wydane  w  Krakowie  1588  roku. 
W  przypisaniu  go  Zygmuntowi  UL  powiada,  ,,ze  mu4<^  pny 
wjeździe  jego  do  Krako^^a  mowę  docliowną,  i  wystawiw- 
szy w  niej  doskonały  obraz  dobrego  Króla  (idea  boni  re- 
gs),  powiedział  następnie  mowę  pogrzebową  na  uczczenie 
pamiątki  Wielkiego  Monardiy  Stefana,  a  to  z  rozkazania 
samegoz  Zygmunta  UL''  Oświadcza  daićj,  „ie  uczyniwszy 
zadosyć  roskazaniu  króiewskiemu  podług  chudej  swćj  mo- 
zoośri,  trocheja  szerzej  niz  czas  wymówić  znosił  napisał, 
*  a  oddając  do  druku  na  niektórych  ją  miejscach  rozszerzył". 
W  mowie  tćj,  na  trzy  częścf  podzielonej,  kaznodzieja  kła- 
dzie  naprzód  (są  jego  słowa)  oświadczenie  żałoby,  przez 
ktdrą  Pulska  w  przeszłego  Pana  i  dobrodzieja  swego  osie- 
rociała;  następnie  przyczynę  tey-to  żałoby,  ze  takiego  Króla 
pozbyła;  na  koniec  daje  pociechę  żałości,  powiadając  ie 
Król  Stefan  dla  Polski  nie  zginął,  ale  poddanych  swoich 
do  lepszego  królestwa  uprzedził.    Między  innemi  tak  się^ 
wyraża  we  wstępie,  „mówić  o  rzeczach  wielkich,  małe  ro- 
zumy nie  wystarczą,  i  im  się  na  to  więcey  wysilaią,  tern 
bardziey  pod  takim  ciężarem  upadaią.  Y  chociaby  wszystko 
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cfarttt  y  ettoiU  óhrmHy  rtę  w  \etj\l,  tHIjr  takfey  diwałj 
fnifttg  pDfrMby  iT)  piiirietfzfeć  nie  pnenogą.  Dopfenit 
0iife  to  ffiil^gać  mM,  gdy  mfatkiift^  roramcm,  y  nłfpDi^ro* 
waną  mo\xą,  rr go  Fana  ehwaNć  przychodzi,  kfdrego  eaafy 
t  dzifliośi  1,  bń  prted  tyte  są  wscemir  Mmian  intefir 

Foprzedoio  OfAowt  kazania  nkklore  o  nezyffni  jA* 
ttie  Bożym  trydane  ud  Poznania  1978,  (Ctaciri  4t.  ft 
t4Ł  kłirdzie  rok  \if79  myhiit.  Kazania  oire  wydaf  tegoł 
«i}Ii  15^^  roku  ł  po  iacfniQ  tamie,  Conchner  aUquof^ 
w  6semce.  ERzemphirz  oglądaf em  w  bfbl.  kapituły  wro^ 
cfawsi^hśj),  kt»4*f  się  rzystitśrią  mowy  zaSecają.  I  w  nieb 
Wojiqe  z  ró2tiOfiri«f rkmf.  Kazantem  f eS  >sC  wydany  w  Pok 
fliaolv  1632  (dmgte  wyd.  tamże  1614).  Zjftcet  pobożnych 
y  ntiahblittych  cnot  cziomekn  Tomasza  Zielemkiego^ 
ktArcm  w  r.  1592  uczcił  pamięif  zmarłego  r.  1585  mcbr. 
Po  wstf^pie  opowledzfaf  2ycie  i  cnoty  rhwaloiiego,  wat^ 
'dzie  stosiij«)c  pismo  ś.  do  jego  ctynAsr. 

Szereg  ducbowno-lekarsidch  pism  rozpoczyna  Korah 
zewnęfrznegn  połł^/m^  kforym  przez  obżarstwo  a  opil^ 
Stwo^  a  ztkąd  prz€Z  insze  sprośne  gfzee/ry,  wielka  «cw 
Ktzeiniuńshrttt  duehołrnie  załonęh.  w  Krakowie  1578. 
J(a  odwrornćf  stronie  tyloiu  dzieła  jest  rzecz  do  czytelot- 
ka  wierszami,  z  których  początek  przywodzimy: 

Chm6  uŁBUty  wugUf  winy^ 
Pneci^  Mędom  Diema«z  miary. 
Ztąd  ^wlesych  Bogów  gromada, 
Ale^  ml^dsy  oini  zmMft. 
Takci  8i^  dtngD  if  i«rali, 
Ze<$  Brzuchowi  mieysce  dali. 
Temn  iui  inszy  hotduią, 
Y  obficie  oftanii<v 


jOiiMMCfcrystiiirari,  {mtmib  uniirae  MwMUvit,xittg^iiMgfi 
utofM  i  K.ąplttta<t«k  się  wibir  f odfiul).  Zaczyna  3i(;  iod 
medoiawy,  w  JctAr^  ,« ykaaiyif.  Jte  PaIoIuud  u  tedy  f^ 
«ą  AąiiBtdrst  a^iM^ąiMj  ^  wiedzie;  i  le  tcb  rzerz  pasjpia- 
Jita  mądrymi  Mzbyt  radaioi  zgiupiuiii'".  Dowodzi  ti*go  wy- 
MMrieaJeB  M  jaw  tkytków^  kt6re  di?  zacs^-iiy  wP«beef 
lak  4alace»  łe  cNia  Musaidbjr  do  Juirmaika  |^rzyr^wamvi 
lifćfOWiAoit  Ezecz  pflfTOwadził  jasAO,  zrozumiale^  4ti||j- 
teie  i  zwięzła.  Przedatawii  gl6wiie  «sad^  moraJoaści, 
AraAiie.przjvtosow4i(  je  4o  .ówcze^aega  zliam  ,obyczi|i<(w 
juwefa  ubywiiteUtwa,  i  sdzięoiegdzłe  rzerz  W  ćmbu  sa* 
tyrycznym  rozwia^Ł  To  dzieio*  X4>wj)łez  jak  Becepla  du-^ 
^aziia  p  d/oUsMu  firzemo^p^itieifzu  mormtewiu  w  Pozna*' 
mu  i}»z  wjrideiria  liika  wydana,) .  należy  do  lepszych 
lurac  Pow.odowdkiega  Przjgąwszy  za  zasada,  ie  gdy  Je- 
oeme  /huioby  cielesiii^  aalely  poniekąd  1  4o  Kapłana, 
Mrfaazou  jeieli  chory  jest  w  tym  stanie  iż  można  bezpie- 
jamt  uprzedzić  pokutą  kkArstwa,  a  jia8(vpme  do  samArli- 
2c  przyaltpić  Jeki^w;  z  i  ej  więc  przy^-zyny,  i  udziel  dja 
iC|§o,  .ze  powietrze  wij^  z  d^tpnazczenia  Jbożego,  aniiett 
X  jakiego  rjata  ^skalenia  poebodzl,  iirzedsiewzi^  napiaać 
.0  tym  przedmiocie.  JNancza  w  tern  piśoiie  Ji  1,  jakimi  arod- 
iLnan  moie  aię  xatować  w  czasie  chórobgr,  1  jak  korcyć  aię 
^przed  Baipiem  xml^  chcąc  aohie  ji\gD  a^prosić  łaskę. 

Kftńczą  szereg  pism  Po wadowakifigo  4wa  dzidka,  pate- 
tycznej i  arclieologirzo^j  treści.  Pierwsze  ma  napis:  %/Ą- 
my  o  zacności  dobradztej/shmcb  y  pobożnym  wzywa* 
niu  Rodzicieltd  boskuę  Ikśarice  Mariey  datrnym  i  ilu* 
mmnym  wi^mMi  ŁMiMTkm  tpkame^  a^erin  jmm-o  la* 
ka/n^m  pałakim  4ęfr4tmife  iwJkr4kisamiB  wtdmk.  hkoba 
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SiebenĄfehera  r.  1S08  (w  4«*.  czytafem  je  w  Sieniawie). 
PróC2  dobrych  chęci  nie  ma  ono  innych  lalet  Drogie  (czy- 
tane przezemnle  tamłe)  jest:  Odpowiedz  Kreidańska  na 
Ust,  który  pod  łitulem  matki  boiey  do  nrnkhow  ezęBło^ 
ehowMkich,  napisał  Behemoi  Kanclerz  lucipera  Ksiązęda 
piekielnego,  przez  podpiski  steoie,  tako  naczynia  y  po^ 
slańee  Antichristusowe  (w  16^,  znaic  YIH  czytafem  tam- 
ie). Bez  miejsca  I  rolco  wydane  to  dziełlco,  zawiera  waiaą 
obronę  obraza  Bogarodzicy,  wedfng  podań  przez  ś.  Loka- 
aza  malowanego,  Icttfrema  cadownośd  zaprzeczafo  owe 
pismo,  z  odpowiedzi  tćj  znane  dziś  tyllco.  Powodowski 
powstając  przeciwko  bezimiennemu  kacerzoid  z  całą  łar- 
llwością,  nie  ssiFCzędzI  wyrazów  obeliywycfa. 

—  Jakib  Hiemojewaki,  Chorąży  Inowrocfawski,  byt 
nąjzawołańszym  w  Wielkopolsce  zasad  w)'znanla  helwec- 
kiego  fobrońcą,  i  gitfwnym  Jezuitów,  tudzie£  aryanizmo 
wrogiem.  Pierwsze  pismo  swoje  przeciwko  własaomu  wy- 
mierzyf  bratu  Janowi,  wj^zaanla  tegoi  uczestnikowi,  gdy 
tenłe  natarł  na  Andrzeja  Ministra  zboru  helweckiego 
w  Radziejowie.  W  tym  celu  skreśliwszy  pisemko  dla 
swoich,  jak  się  wyraził,  domowników,  pozwolił  je  dru- 
kiem ogłosić  Krzysztofowi  Trecie.  Wyszło  pod  tytułem: 
O  iednosci  boiey  nierozdzielney  przeciw  wieku  dzisiey- 
szego  błędom  y  bluznierstwom  Ariańskim  nowo  wskrze- 
szonym^ nauka  y  obrona  szczyrego  słowa  Bożego.  JeO 
Krolewskiey  M.  Typograph  Maciey  Wirzbi^  Imprimował, 

KoiMiu  mm  to  nie  imiowml. 
Jt«tei5i6. 

Dzieło  to  (w  ósemce,  66. 4.  czytałem  je  w  Sten.  Porowa^ 
o  nim  Jock  E  289)  przypisał  Treta  (Krzyaztoph  Thretzy) 
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X  Krakowa  <  566  ,,Stani9tawoiri  llyszkoirskieBiii  2  Hirowa, 
Wojewodzie  a  Jeneraiowi  krakowskieaicr,  rRałymkleniO 
Slaroflfrie;**  przydawszy  w  kooro  odpis  daoy  przez  kciściM 
genewski  Księcia  Mikoł.  RadziwitowI,  przeciwko  aryaii- 
skićj  wierze.  Miafo  b>ć  to  pismo  pierwszą  i  ostatnią  pracą 
Niemojewskiego;  nici  myślał,  albowiem  wstępować  w  za- 
wód pisarski  Lecz  inaczg  się  stato:  wywabili  go  na  pole 
sporów  Jezuici.  Prowadzii  je  z  poznanym  jai  od  nas  wy- 
iej  Kapłanćm  i  Proressorem,  wydawszy  dzieło  w  Krak. 
1569  (Siarcz)  ński  kładzie  rok  1579,  Meftiecki  1589)  pod 
tytułem:  Odpowiedz  na  ksią$%ki  Księdza  Benedikła  Her* 
besła  przeciwko  Confessiey  braciey  Krzeidanekiey^  poło- 
2y wszy  na  nim  miasto  godła  te  wierszyki: 

*  w  dworne  9k%  gadki  ni.e  wdawun, 

Pnwd^  Mfli^  po  fobie  mam. 

Przypisał  je  Królowi.  Zygmuntowi  Augustowi  (1). 
Oprócz  odpowiedzi  na  Konfessyą,  rozwiódł  się  nad  tim, 
€0  to  jest  grzech,  pokuta,  usprawiedliwienie  się  przed  Bo- 
giem, chrzest,  wieczerza  pańska,  posty?  i  rozpisał  się  sza- 
rotę o  kościelności.  W  końcu  dał  odpis  na  historyą  kacer- 

(1)  Wytłomaczono  to  dtielo  na  Język  niemiecki,  o  czem  Jocbera 
IŁ  270.  porówna}.  Na  egzemplarza,  kttfry  w  bUriiOiece  ginmazyumf  j. 
Maryl  Magd.  w  Wrocławiu  czytałem,  stoją  przy  lioąca  te  wierszyki, 
których  u  iochera  nie  -masz; 


0«tt  ■■■  My  cwlg  ffeprdit 

Dai  ich  ifa  hmA  wr  mńamk  BMt, 
y«ffMfliitećht«  wmI  ia  Drack  YolUaOt. 
N«tt  aacfc  ait  alr  a«i  wilJ«lddl^ 
Uaa  Im  akfc  «ff  MbUM  Mlft. 

\  B.  a  S.  Ak. 

TMimcht  a«  U  li«m.  Asm  im. 


«M.   D#qFć  ji^nihAtiii  «sdAbi|  teł  ilidti#  "wtensMi^ 
jHBitłiriiriii  Ml  f^aĄiim,}MT%Mą  tak  ooiyBąM; 

Pilnie  weyrty  w  t^  obrona 


'9 

TfA  m^  ktiiKiot  fltaijr. 
iniem  li^  jiapncowal 
po  ty  wszystki  lata, 

WvpClvKIVHi    WUm^gUWKU 

«!•  witą  cs^śtf  świate. 
Jfa  które  wielki  naktad 

csyniiem  sam  aawady 
^»riil  'togo  >iili<Ui|iMiiiJ 

nie  pnyiymowat  kaidy- 

Nie  zaspaf  Herbest  sprawy.  KTy stąpił  r.  1^71  z  due- 
itm  pt  łaciate  Jiapia«eiB  f0d  tyUdtm  Proiromm  <t>tiif 
Awla  wypisaDir  j«at  ^  JMliera  U.  360. 4itisaeaiąjX  UAne 
ttgai  «aiiM)io  r<#k«  j  po  ętiiśM  w^stla.  Cc^ iaien  je  pad 
4pM  4iapt8eiA:  PMdnmms  Przeskmie  4Ubo  Gonm  X.  Bs- 
meiiifkta  UerbtiłM.  Ha  frzmwko  <Upousieśbi  Parna  Jakm- 
ba  Niemojewskiego.  Cracotiae  1571.  (SiarczyAsIci  a  Joch 
StOd.  nok  1574.  fAklaiła  nylaie).  W  iir^piMaia  i  tego 
'dflieła  ąyfBmitawi  Aasustairi  rakiem  a-pAM  ciylf  ISID 
T.  croWoaćiB,  ató^illlerheflt:  łe  prted  człery  laty  <¥.  ISif) 
^yOapisai  naprzeciwko  onćj  aow^j  €onfts!^,  kfttfra  av 
przy  Poznania  pod  tytaien  Bractej  tSirystosowej^wydaaą 
y  Monarsze  oflar^waM,  na  IcMfą  Odpearledź  ii  Pan  Jaknb 
Niemojewski  przeszł<^JAkiiXi5fi9)  J^^ti,  rzecz  teł  Kr^ 
łowi  naprzdd  czyniąc,  prcec  'tę  pnyteraę  więc  niegodzłfo 
aię  niilczeć'\  Nie  oatąpif  ma  Niemcgewaki :  w  następnym 


bmrtttK foku npfMf  0dpoivtedi^  pońtytfAmt  BjrtśtinfHti 
eih  ptfgonya  tQ  gońcem  K^/ętha  ifer5e$loitffm:  pewneśtr 
ftma  imitfsgo  pokazująca.  Z  irukarnle  Brnęja  Win^ 
Wf  12^-  (i^cker  H.  WD;  neroce  tylirf  wypistge,  ety- 
triem  td  płMT^  ir  9iai.)»  kt^  pn^t^ist^  Zygmuiitowf 
Aiigt!8timiKnllowl,  poirfethiAł  mk^itef  inbemf:  .,ie  pntfirar 
cżyni  g9  Herfeest  lirerefyicfem,  btc#a  żądnego  przecHrkO' 
mace  Apostobki^  w  wyzmmłii  jego  nte  {rokazawszyr  Se 
n  pr()9ir<f  wynosi  w  Polsce  nad  Króla  F^pfeit,  gdyi  mtr 
stę  te  ładna  jnryzdykcyn  nie  przyznawa,  fs^i  me  ma  ia^ 
db^  władzy  nad  poezciiraafetą,  nad  z^oiiieni  i  majęfno'' 
ś^mi  alywateli,  gd}£  się  mu  I  o  ładna  zwierzeftnaść  nte 
naleiy^. 

Botąd  milezełt  Jezufe^  Ipo  nie  czając  sfę  jeszcze  na  srf- 

ładi,  nie  chcIeN  dyspnt  religfjnyełi  odbywać  t  Niemojew* 

skhn  X!fp  polskw,  ale  tylko  po  Mariole:  na  co  gdy  on  nie  po- 

zwoM,  (chcąc  aZeby  F  naród,  języka  faeińsiciego  nieświa- 

dray,  byl  tym  rozmowom  przytonmy,  i  przękonaf  ^  a 

prawdzie)  i  gd^  dla  t*j  przycaryny  dysptrt  nie  było  żadnych, 

a  mrnrar  to  chlubiło  się  zgromadzenie  Jezn^owe  przed  świa* 

ten,  t  wierszami  przechwalafo  ,,ze  Kalwin  unika  srpolkad 

się  z  nłem  na  ostre'^  przeto  obraiony  tem  Mlemojewskf 

wydał  1579  dziełko,  pód  tytnfem:  ^.Bialribe  alko  Rołła^ 

effaprzujaciel^ka  z  Xięiniihzmtamipozntm9kimioprzed* 

*  nieffwe  rpznke  wiary  ckrzekiańskwj  tego  czasuTy  nie 

tiędąe  jak  utrzymywaR  przectwntey,  ,^m\  Mimstrem  ałowar 

bołego,  ale  laikiem  i  człowiekiem  zatrudnionym  in  rębna 

jMrfłtitis*   „Oiipowiedziaf  na  to  Jezuita  -Wujek  dziełkiem 

DkUms  (niiej  w  artyic,  Jakob  Wujtk  zęts\dmovf\vay  się  nad 

olem).   Przeciwka  nłemn  wiifc  wystąpił  znowu  Nlemojew* 

skl,  wydawwy  dzłeiko  pod  tytułenn    Spongia.  Naprze^ 


ditko  pisaniu  nowolMmu  y  ktĘzan^  Jego  M.  X.  lUeronif- 
ma  Po  wadowskiego.  Drukowano  w  Grodzysku  u>  Mieście 
Ich  Miiosei  Panów^  Pana  Jana  y  Pana  Mikołaja  Grabiom 
%  Ostroroga  roku  1579,  w  którym  rosprawit:  o  pnwdii- 
wem  siowie  bołem  i  o  wyrozumienia  jego»  tadziei  o  uży- 
wania wieczerzy  pańskiej  pod  jedaą  osobą.  Gdy  znowu  na 
to  odpowiedź  dali  Wujek  swem  pisemkiem  O  Kosdele 
Pana  Chrysłusoirym,,  a  Pówodowski  Wędzidiami,  przeto 
wmieszał  się  du  tćj  walki  Jan,  1  odtąd  obadwa  bracia  wal- 
czyli łącznie  przeciwko  duchowieństwu  rzymsko-katolic- 
kiemu. Ostatnie  z  dzieł  Jakdba  jest  Replika  (1582  w  To- 
runiu wydana,  którą  w  Sieniawie  cz)  tałem,  zna  ją  i  JocL 
II.  262.  263  )  dziełka  Kwesty  a  o  Kościele  Bożym  ii  bią- 
dzic  nie  moie,  które  przypisuje  mu  Siarczyński,  (a  które 
miał  wydać  tamie)  nie  oglądałem.*  Po  jego  śmierci  wiódf 
dalćj  rzeczone  spory  brat  jego  Jan,  o  czem  niżej  będzie. 

R.  1583.  larcin  Czecbowicz  rodem  Wielkopolanin 
z  miasteczka  Zbąszyoa,  syn  dzwonnika  przy  tamecznym 
kościele^  został  z  Księdza  katolickiego  zwolennikiem 
sad  Kalwina  i  Cw,ingIego,  przez  co  utracił  probostw 
w  Korniku,  gdyż  Gorkowie,  w  którycli  majętności  był  Ple- 
banem, wyznawali  zasady  Lutra.  Sprowadzony  przez  Mi- 
kołaja Rddziwiła  Czarnego  na  Litwę  około  r.  1558,  udał 
się  następnego  zaraz  roku  w  spór  z  Zacyuszem  z  Proszo- 
wic o  clirzest  dziatek.  Znać  tćm  dawał,  ze  się  do  aryani- 
zmu  nakłania,  którym  się,  gdy  z  Janem  Nicmojewskiffl 
obcował,  zaraził,  lub  Jak  Szczęsny  Zebrowski  (patrz  art. 
Jan  Memojewski)  utrzymuje  zaraził  go  nim,  wyznając  joł 
dawno  takowy  pokryjomu.  Po  śmierci  Radziwiła  czyli  po 
r.  1565,  otwarcie  przeszedł  pod  znaki  Aryanów.  Odtąd 
a  mianowicie  od  roku  1575,  coraz  częściej  ogłaszał  swe 


pisma,  których  dwanaście  po  polska  wydaoyćh  p.  Łukasze* 
Witz  (w  dzte^ach  kościoi.  vyuL  helw.  IŁ  t47  Mtpn.)  aa- 
rMliowai.  Ja  znam  następujące: 

SummarjUMZ  Wśzyłkiego  i)knt$go  Tesłammtu  w  bu* 
kowye  1570.  (Porównaj  wfijk]  pod  tymroklen  w  drak. 
bezimlen.). 

Bozfnawjf  Chriiliańikie.  Które  %  greekieffo  nazwiska, 
Dialogami  zowią:  a  ty  ie  nazwać  możesz  wielkim  Kaie* 
dnzmem.  W  których  są  rozmaite  gadatda  o  przedniey^ 
szych  arłffkuhich  wiary  Chrisłiańskiej:  A  z  osobna  o  Zy* 
dawskieh  gadkach,  którymi  Pana  Jezusa  ChristusayEwa- 
męką  wyniszczyć  chcą.  Przez  Marcina  Czeehowica 
%  pUnoicią pisane  y  wydane.  Których  porządek  naydziesz 
na  drugiey  stronie.  Drukował  Ahksius  Rodeeki.  Roku 
1575.  W  ćwiartce,  na  208  listach;  po  czem  idzie  bez  Ucz- 
bowania  stronic,  ale  z  dalszym  ciągiem  sygnatury  drukar- 
skiej: Appendix  eiusdem  Martini  Czechomdi,  de  uta  et 
maribus  Christianorum  primiUcde  eecłesiae,  ostatni  znak 
druku  AA.  iij.  Rejeątr  obszerny  kończy  dzieło,  które,  pod 
względem  rzeczy  i  stylu  uważane,  do  najlepszych  Czecho- 
wicza naleiy.  Przypisał  je  „z  Lublina  1  Sept  Rolcu  od  na- 
rodzenia syna  Boiego  1575  Wszćm. wobec  prawdę  słowa 
Bożego  miłującym,  a  uprzejmie  się  o  nie  starającym: 
wszystkim  w  Polszczę,  w  Litwie,  w  Rusi,  w  Prusiech, 
w  Mazowszu,  na  Kujawach,  na  Podgórzu,  y  gdzie  indziey 
rozproszonym,  małym  y  wielkim:  którzy  iedno  od  Anti- 
clirista  uciekaią,  a  pod  chorągwią  Jezusa  Chrystusa  syna 
Bołego  namileyszego  zyć  chcą:  Marcin  Czechowic  zbore- 
czku  małego  w  Lublinie  y  około  Minister/^  Rozmawiają 
w  tem  dziele  Naucz>xiel  i  uczeń:  drugi  rozpoczyna,  pierw- 
szy rzecz  kończy. 

rńm.  poŁg.  T.  Dl.  36 


Rmpom  na  ^erifŁ  Stamsiawa  EarmowMku^,  któfffm 
zgodę  Łiclateską  rozerwaó  w^ikff$  r.  U79  (i).  iPmtt  te 
z  wyjątkiiiii  Sunmarjiisra  w  Dsłkawte  ciyUrtaa.  8|Ud  ty- 
t«i  wskani)c  da  czego  Me  utierziją. 

Za  nim  wyszedł,  bez  wyraienia  miejsca:  Rozsądek,  im 
Wybiad  KaiuJdzmu  Księdza  Pawła  GUouakiego,  Jego  MK- 
loiei  Panu  Stanisl  Taszyekiemu  z  LiezJawieM  uezynionjf. 
DrukotDoi  Mex.  Turobioezpk.  Hoku  ad  urois:.  spna  Bih 
ugo  1S81,  (w  4ce,  kart  120,  Siea.  Porównaj  iocbera  fl. 
dSBK  która,, Stanisławowi  SzaflrancowizPieszkowey  skały 
Kasztelanowi  Sędomirskiemo''  przypisai  z  Liczławicz  (te* 
goi  reku  dnia  20  Stycznia)  rzeczony  Taszyeki. 

Za  tem  znowu  ukazało  się  ddeło:  Epistomium  nn  loff- 
dzidło  Jego  MUoici  Xiędxa  JHieremma  Powodoitskiega, 
Kanonika  poznańskiego:  ku  okazaniu  niesłusznego  iego 
posłfffku  przeciw  niewinntfm:  y  ku  zamknieniu  usl^  ma* 
słusznie  się  na  prawdę  zbawienia  iargaiąeyeh.  Bez  wyra* 
łenia  nazwiska  autora,  drukarza,  roku  i  miejsca  (w  4ce 
stronic  427,  Sień.)  wyszło.  Na  ekzemplarzu  sieniawskim 
nhcsi  ręka  napisała,  „ie  autorem  jest  Czechowicz,  a  dnt- 
kował  go  roku  1583  Alexy  R6decki  Typograf  Jana  Ki^ 
aiki  Starosty  Żmudzkiego,'*  co  iii  poniekąd  z  samege  wi- 
dać dzieła.  Dwa  są  jego  przypisania:  jedno  uczynił  Pawei 
Orzechowski  Podczaszy  cliełnislu  Janowi  Zamoyskiemu 
Hetmanowi  i  Kanclerzowi  koronnemu  (w  którym  nazywa 
lUiędza  Powodowskiego  bestyą,  świnią  dziką,  koczkoda* 
nem,  morskim  kotem,  niemotą,  mieszaścem  szląskim,  cze- 
skimi cygańskim)  zDronska  zameczka  (uczystego  n  1588; 

(1)  Jocher  U.  261.  262  i  Łukasz,  za  Hetpomt  kłaOą  Betkrjfpt. 


dtl^  Iforcli  CtMhiwla  i  ŁefailM  łtsiinfcti  ito  ntogD^ 
csyli  do  Pmrta  driecłMWflkteg*  i  Orseetewn  Podansiegir 
chetmskiego,  aciynif .  Obaiwi  d  aęiiirle  byli  itotkalęcl 
ptanen  PewoiowBklego,  i  obaiMa  nm  na  Błe  odpisali: 
1  mianotMcIt,  Cieckawia  na  sana  adpowiedziif  pisoMi; 
0Rccbov9ki  zai  pmyiadwlt  EamGjskteim,  kMry,  inwasy 
OM  w  ręce  PowodoamUtga  dzieło,  zacb^ał  go  ałeby 
pnasaedi  na  iaao  rzyiiisko4uitolickiego  koAcioła  (1> 

W  koico  wktdt  Czediowicz  spory  ze  Szcsesnyai  łe«« 
broirllćiai  o  Plastr,  aa  kt4ry^  wydai  Szczęsny  teałe  od^: 
t^  pod  ty  totem:  lUa^pia  na  piaśłr  CuehóU)iDa  MńiMrm 
N&trakr»zembiego  w  Krak*  druk.  tMzmtm  H.  P.  1597^ 
<ir  ćarłattce,  strMic  106.  Pnypis  Markowi  Sokieakiemi 
Wajc anodzie  labelskiamu.  Dsieio  napisane  prozą  aakoioa 
aotor  wwrszami,  kttfrycb  początek  kfadf: 

Na  maiy  Plastr,  nie  wielka  Reeepta  tA%  daje, 
Clkoclad  jeszcze  inkaustu  y  papieru  sstaie. 

Ca)'łałem  }e  w  biSl.  kościofa  parafialnego  w  Nfepot^^ 
Hfteacli).  ^owy  Testameat  wydany  przez  Czerbewicza 
^trii  Wolek.  Bronił  się  przeciwko  ntezM  zganiony,  wf^ 
dai^Mzy  r.  1994  o^owłedt  pod  owym  lytirtem  (broszara 
ćwiartkowa,  pootada  ją  I  błbilof.  okręgu).  Przeciwko  t^ 
otamSe  powstaje  tebrowoki  racctoneia  pfsaieib. 

—  Szymon  Badny,  brat  Bieniasza,  uważany  byf  od 
iM^^AOsnych  ca  deiśfę  ł  anrteryalłatę,  b  fzem  pisarzów 
ipriyciory Sie  jego  ktdry  p.  Łiikaszewiez  (4r  dziejach  Ito*^' 
śittofdw  wyzo.  belw.  B.  90.  nstp.)  skreślff  przywiedzMM 
njA,  todzfef  u  locbera  %  5fa  astpn.  527  pordwoifl. 

(1)  PM^miif  l^cbtti ir«5«ol 
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Prtfcs.  przekffdow  obąiia  zdcanu  I  dslei  po  itciaie  wydtr 
Byeb»  zostawił  ntst^pujące  polskie,  dztt  uder  nadlue 
(czytałem  je  w  Siefttawie)  pisma,  jako  to: 

O  przednieyszych  wiary  Chri^Hamkky,  artibukek^ 
To  test,  o  Bogu  iedynem,  o  Synu  ugo^  y  o  Duchu  Swię*. 
łom.  Wyznanie  proste  z  pisma  ś.  krotko  spisane,  azaze^ 
Zwoleniem  bracie^  niektorey  to  Liłwie  y  na  Rusi  wydane. 
Kłenm  obrona  tegoż  wyznania  broniąca.  Drukowano 
w  tosku  przez  Jana  Kareana  z  Wieliczki^  Roku  od  na- 
rodź, jsyna  bożego  1576.  (czy  wyszło  i  r.  1570?  *  Poró« 
waaj  Jochera  II.  236.).  Przypis,  uczyniony  ^zborowi  boże-* 
miły  języka  polskiego  ożywającemu,  po  wszej  Śarmacyi 
rozproszonemu.''  Synod  aryański  ,w  Krakowie  1 573  Boga 
synowi  urodzenie  przedwieczne  naznaczył.  Budny  przeci* 
wnie,  zebrawszy  w  Litwie  1574  rdwnie  z  nim  wierzących, 
wydał  wyznanie  wiary,  w  którem  bytności  Trójcy  ś.  za- 
przeczył, i  katecłilzm  rakowski  zasadę  tę  przyjął.  Odsta* 
piono  przeto  od  katolickiej  wiary  głównie  wtem,  ze  insze 
zdanie  niz  je  mają  Ojcowie  ś.  o  Trójcy  ś.  przyjęto, J  poczę- 
cie syna  bożego  ioaczćj  przypuszczono  (w  czem  znowu 
apdr  zachodził  między  Piotrem  z  Goniądza  a  Szymonon 
Budnym^  mieszając  w  jedno  istnosć  jego  z  Duchem  ś. 
Na  szćzegóiy  te  baczenie  dał  Budny  w  tem  tu  dziele,  któ- 
re przez  dziwnie  subtehią  a  fidszywą  dyalektykę  prze- 
prowadzi! 

Tegoż  samego  roku  wydał  jeszcze  rzadsze  od  owego 
pismo^  które  nosi  tytuł:  o  Furiach  albo  szaleństwach  fran- 
cuskichi  to  iesł  o  strasznym  Amirala  EasztUionskiąga 
i  wielu  innych  zamordowaniu  z  Ernesta  Waramupda  Fn* 
ta  przettomaezyl  w  kasku  1576. 

W  kilka  lat  po  tem  dziełku  wydal  O  urz^zie  mie- ' 
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e^  u^fywfUęeem  lą/izmanie  sAcru  Pana  Cbrjf$tu»^  który, 
w  Litwie^  %  pisma  i.  krotko  spisane.  Przy  łem,  tegoż 
ynęidu  obrona  pr%oćko .  wssom  iego\  sprzeehenikóm 
pruz  Simona  Budnego  napisana.  Klemu,  jasne  %  pisma 
i.  pokazanie,  ie  ChristOanin  może  miee  poddane  wolne 
y  mewolne,  gdyby  ich  tyla  bogohoynie  uiywal  Nad  to, 
list  zacnego  męia  Marcina  Krowioskiego  tez  o  ursędzse^ 
ze  ty  może  ChristOanin  z  dobrym  sumieniem  trzymać^  y 
złoczyńcę,  wedle  roskazania  Bożego  karać.  Roku  od  na^ 
rodź.  Pana  Christus.  1563  (w  4ce,  kart  136,  oprócz  re- 
jestra  i  dodatka).  Pismo  to,  Krzysztofowi  Lasocie,  Króla 
Jego  Mci  w  ziemi  Lubelsicićj  Podczaszemu  ofiarowane^ 
wymierzoi^e  jest  glAwuie  przeciwko  Piotrowi  z  Goniądza, 
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który  okoio  n  1560  przeciwnie,  jak  ta  wyraiono,  aczyf, 
położywszy  zasadę,  ^,ie  zwolennik  Chrystasa  wiary  (Arya* 
ttin)  powinieOt  wyparfszy  się  praw  obywatela,  zyć  w  sa- 
mej tylko  świętości  religijni!,  urzędu  nie  sprawować,  nie 
iść  na  wojnę,  lub  poszedłszy  (dodai  pótniei  Socyn)  nie 
zabrać  nieprzyjaciela/'  Dysputa  odbyta  w  Lubczu,  i  sy- 
nod miany  z  tego  powodu  w  Łosku  1581  utwierdziły 
nykę  Budnego  i  drukiem  ją  ogiosify.  Dowiadujemy  się 
i  z  tąd  (karta  106),  ie  biblią  Szymóoa  Budnego  wydru- 
kowano w  Nieświełu  1 572  ( 1 ). 

Wszystkie  te  pbemka  wiele  narobiły  wrzawy,  nie  tyl* 
ko.  między  katoltekimi  pisarzami,  (Stanisławowie  Ostro- 
wski iReszka  mocno  przecinko  nim  wystąpili,)  lecz  nawet 
między  Socymanami  (Jan  Brzozowski,  Piotr  z  Groniądzia, 

•  - 

(1)  Joch.  II.  01.  nstpn.  i  Czaclcl  dz.  HI.  553  w  przyp.  twiehizą 
y$M  dzieło  Bndnego  O  nSywanln  Miecza  (iAX  tytoł  pol^łada  CzacU) 
winto  w  ŁoAn  1$79.  Miałozby  to  być  wcześniejsze  wyd«ie? 


km  taa*0irskl,  Wtetiitiralp,  WmmnrimB^  gMviie  wtgih 
wali  o  to  X  Budnym)* 

--  Tmub  Kem,  iwpifai  dri«f0  pod  tytufm:  ffl^ 

ato^o  o  dzianym  nalezimuu  Ciaim  Bożego:  na  tym 
miejseu  giam  teraz  w  Poznania  kosefói  BoUgo  dala 
zawą^  z  nieklóremi  cudami*  które  Pan  Bóg  Wnedmuy^ 
gącff  y  po  dzU  dzień  okazoicac  raczy.  Przez  Tomutza 
Eeruea,  Zakonnika  Zakonu  Panny  Maryey,  od  góry 
Aarfnetusy,  znowu  na  druk  wydane.  Roku  Pańskiego 
1663.  W  mattj  osełce,  na  dziewięcio  kurtach  %  tytułem^ 
wydrakowano  tę  broszurka  Autor  przypjgal  14  kaiędta 
Hieronimowi  Powodowskiema  Kanonikowi  pocncńakiemi 
i  t  cL  Po  przemowie  do  czytelnikli  opowiada  wysaloiienif 
daia  boiego  r.  1399^  akradcionego  z  eymboryma  w  koO» 
ciele  00.  DominUoinów  poznabakicb,  przez  jedne  niewiastę 
od  zyd^w ,  do  tego  namówioną.  Gkr}ią  iMstyą  przez  ntą 
odkryło  dziecię  paszące  bydio.  Wystawiono  następnie 
koódot  na  tem  miejdctt,  który  stai  się  sfynny  przez  jcada^ 
Wyliczaniem  ich  az  do  r.  14*4.  zakończył  autor  swą  pra* 
cę,  (którą  w  bibl  zakiadn  Ossoliń^cfa  czytałem,)  csystym 
napisaną  stylem* 

Przśd  r.  1583  Jan  MemojewsU,  nad  kMrefo  łydem 
rozwiódł  się  obszernie  Ossoliński  (w  Rozmait.  krakownk. 
IL  19  nstpn.)^  bratem  był  Jakóbą.  a  spraiMwai  urząd  Sę- 
dziego inowrocław^ego.  Naprzód  go#Iiwyti  okazywat 
się  obrońcą  rełiga  rzynmko-Jtatoiickię}:  lecn  około  t.  łft70 
przyjął  wyznanie  aryańakie,  kwoli  CzedMwicza  pr zyjaeie^ 
la  swojege.  Odtąd  wiódł  spory  z  Hieronimem  Powodów- 
akim,  a  następnie  z  samymze  Socynen  się  icłócil  Lubo  sił 
dMlateeiaych  nie  miał  po  temo>  jęsyka  greekiego  nic 
a  łatiigUfgo  nie  spełna  insgąc,  przecieft  tak  dobne  umM 


jilM  kltdy^  w  dyspiew  t^wiedsieć  o  ris;  (u  J^chera  iŁ 
4Bt)  iflby  au  w  gę (19  kaabal  wprawić  potrsflia;  S^eaę- 
ny  ŻebTOWflld  (w  Rec^peie  aa  Plaatr  Crechowka  aa  atro** 
aiaach  Sft.  71.  M  93.)  prsygMiąmc  Iftanajcwskteaiił, 
siwi  arif  dzy  inimif:  ,,zt  CLtm  j^st  w  Francoaów  oa  9qroA 
Besa  i  Kalwin,  CBen  u  Mleaieiiw  an  wazetecznik  Luter,  teni 
a  timkAW  polskicli  (tak  u  nas  ntiy^ano  Aryawiw  it 
Cliraeaąc  się  paaorzali  w  wodzie,  niby  na  pamiąticę  cfarsta 
I9  kióry  dawał  Jan  Chrecttid  w  rseca  JordairfeO  j^st  oa 
(NieaiąjewBki)  Gregoryanek  (zak  szkolny),  który  gdyby 
cbciai  prawdę  zeznać,  jak  f  o  na  dobrego  przystai  szłachci- 
ea,  oiwiadczyfby  pe^^ao  za  nicdba  o  niebo.  ,Jtf6wi  dal^ 
,jie  podabnym  jest  we  wszteczeńatwie  Lutrowi,  za  ad  łat 
kjlkii  mieszka  bez  zony,  i  wdowę  w  domu  swoim  przedio^ 
wywa,  za  Jest  marnotrawcą,  gdyż  dom  swoy  otworzyi 
każdemu  przybyszowi*  Dia  tego  tez  (ciqgoie  takdal^ 
9wą  mowę)  dw  Baehnsowy  łarłok  Czecbawicz,  mdgi  się 
łatwo  do  niego  zakraść  i  wyzreć  maiętność  ubogiego  szła- 
cbdea,  ktdry  z  tey  przyczyna  sam  u  spółwiercdw  musi 
sobie  teraz  zywnoćć  wyrabiać/* 

Znam  trzy  pisma  Jana  Niemojewskiego,  z  tycb  pier*- 
wsie  czytałem  w  Sieniawie,  drugie  we  L\yowie,  trzecie 
w  biUiotece  Zaiuskicb. 

Pierwsze  dzieło  wyszło  pod  napisem:  Obrona  przeciw 
me^prawicMbmmu  ohwihimiu  y  rozUcznym  połwarzom^ 
ktoremi  Xiądz  Powodawsfcir  Kanonik  Poznański,  w  Moim 
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Wfdzidlę,  ludzi  metoinnycM,  iv  podeyrzenie^  y  w  brzytkie 
pohańbienie^  przywieść  usiłuje.  Drukował  Meoms  Rode- 
oki  1583.  nie  powiedziano  gdzie,  (Jocber  Ii.  264.  to  dzieł- 
ko przywodzi).  W  pięciu  częściach  odpowiadając  uczoiie'- 


mu  Praifttowi,  upalocjrwą  J^^  gorilweść  rozwi^  •  ro- 
xmovie  labelskiij  x  niiD  aitmij  sprawę  z&je,  av«iająe, 
yyie  to  nie  jest  piasaysty  flndaiiieBt  dideć  tad^wić  wia- 
rę  zbawienia  na  pisnrie  prorodińn  i  apostolslum^,  rzea 
gfdwną  le  strony  wyznaMa  swego  wytaazcza^  podaje  zaa* 
ki  po  iLtdrycli  Antyclirysta  poznać  łatwo.  W  przcnowie 
tale  się  wyraia  o  sposolMe  w  jakim  przeciwnik  jego  ui 
powstał*  ,»Wyciął  nam  nie  jeden  policzek  Xiądz  Kanonik, 
ale  zarazem  upoliczkował  szczyrość  prawdy  w  osobndi 
naszych,  gdy  wyznanie  ynabazeństwo(laAr> nasze,  tak  liy, 
hańbi,  y  potwarza  jako  mu  siępodoba*  Mogliby^y  ziedney 
strony,  co  się  tknie  osób  naszych,  poliezld  te  skrosnie 
icierpieć,  i  schyliwszy  karki  nasze,  czego  wjętszego  iesfr 
by  to  wola  Boża  byia  w  skromności  i  cichości  Christyai- 
skrey  oczekiwać:  ale  iz  mafo  ładzi  iest,  ktorzyby  sposób 
cierpliwości  Christyaiskiey  uważać  umieli,  więceyby  się 
tych  podobno  znalazło,  ktorzyby  nasze  milczenie,  obrocifi 
na  szacunek,  wyznania,  y  nabołeństwa  naszego,  rozumie* 
ląc  iakobyśmy  w  tym  przekonani  bylŁ'' 

Drogie  dziefko  ma  napis  taki:  Ukazanie  ii  iiaiewl 
rzy niski  papieski  nie  iesł  apostolskie  ani  sttiffy,  ani  ie- 
den^  ani  powszechny.  Wyszło  bez  oznaczenia  miejsca 
i  roku,  lecz  z  treści  jego  widać  ie  około  r.  1583  ukazało 
się.  Pod  tym  bowiem  rekiem  znajdąje  się  to  list  Balcera 
Witkowskiego  ojca,  do  syna  Kaspra  Witkowskiego  Dokto- 
ra, który  z  kościoła  odnowionego  (aryanizmu)  aa  ions 
rzymsko-katolickiego  przeszedł.  Autor  pisemka  zastana- 
wia się  nad  tem  przejściem,  gani  je,  a  rtecz  główną  o  ko- 
ściele rzymskim  zwykłym  sobie  opowiada  sposobem.  Suadi 
z  tem  pismem  zostaje  w  związku  Antidotum  albo  Lekar- 
stwo na  odłr^  od  Ewangelików  pana  Kaspra  Wilko- 
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wkiego,  kt(irego  (ytui  siercćj  wypisiyę  Jocher  III.  596. 
()•  go  nie  znam). 

W  takimzestylai  kształcie  w  jakim  to,  zrobił  3cie  dziec- 
ko, kUire  pod  napisem:  Krótkie  okazanie  (caikoirity  tytuł 
u  Joch.  III.  597.)  bez  wyrażenia  miejsca  i  roku  wydruko- 
wał, jako  wyjątek  z  odpowiedzi  (Replica)  Księdzu  Hiero* 
nimowi  Powodowskiemu  danćj  na  jego  Pochodnią.  Wyją- 
tek ten  wszakże  nie  jest  prostym  przedrukiem,  lecz,  jak 
wyraźnie  powiedziaoo,  pomnożeniem  i  rozszerzeniem  tego, 
o  czem  w  owej  odpowiedzi  rozwiódł  się  szeroce. 

B.  15t84.  Jan  Leopolita.  Istnieje  Wizerunek  żywota  ' 
Chrzescijamkiego  pobożnego.  Teraz  znowu  poprawione 
y  po  wlorB  wydane.  (Na  końcu  stoi:  w  Poznaniu  w  dru- 
kamiey  Jana  Wolraba  1584,  w  Gdańsku  czytałem  to  pi- 
smo) który  z  różnych  pism  łacińskich,  jak  otćmsam  mówi^ 
pozbierał.  Pod  przypisaniem  dzieła  (z  Sem|nar>um  po- 
znańskiego  15»1,  do  Katarzyny  z  Kościelca  Opaleńskiej 
Marszałkowey  Koronnej  uczynionem,)  nazwał  się  autor 
Janem  Leopolitą  i. Kapłanem  Societatis  Jesu,  a  objawiając 
tak  miano  swoje,  pomnożył  pr^ez  to  liczbę  pii>arzów  tego 
nazwiska.  Dotąd  bowiem  jedenastu  Łeopolitów  przez  P. 
Józ.  Muczkowsklego  (Tygodn.  lit.  II.  356.  nstpn.)  odgrze- 
baiiych  znaliśmy;  teraz  dwunasty  przybył. 

—,  -Szczęsny  Skarżyński.  Mamy  Kazanie  naobseguiach 
żałobnych^  Królewny  iey  Ul.  Polskiey,  Katarzyny  JageU 
łowny,  z  laski  Bozey  Królowey  Szweckiey,  Gotskiey,  Wan* 
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dąlskiey.  Przez  Księdza  Szczęsnego  Skarżyńskiego^  Ka 
nonika  Warszawskiego  powiadane,  w  Krak.  w  drukarm 
Łazarzowey,  Roku  Pansk.  1584.  (W  ćwiartce,  stronic  41, 
|ECorn«)r  które  dnta  18  Grud.  1583,  na  zamku  krakowskim 
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powiedziawszy,  przypisał  Annie  Krdlowćj.  /astanowii 
mnie  w  nićm  ten  wstęp:  ,,Wieice  bycli  temu  byl  rad,  łeby 
kto  inszy  tym  czasem  na  to  mieysce  przed  W.  M .  był  wstą- 
pił, Ictóryby  ten  alct,  acz  żałosny  y  płaczliwy,  lecz  przed- 
się  zacny  y  chwalebny,  z  takq  mądrością  y  wymową,  ia- 
kiey  lest  godny,  odprawił:  niiii  la,  który  sye  do  tego  oa^ 
mniey  sposobnym  być  nieczule  ant  znaydaię.  Wielkich 
abowiem  y  zawołanych  stanów,  zacnych  y  dzielnych  spraw 
ludzie,  ostrego  rozumu,  doświadczonćy  mądrości,  przes- 
pieczney  y  rozrywczey  wymowy,  chwalców  potrzebują: 
aby  tak  zacności  stanu,  y  spraw  ich,  mądra  wymowa  we 
wszem  dogodziła:  czego  ii  wemnie  nie  masz,  rozum  tępy, 
nauka  mała,  abo  raczćy  iadna,  wymowa  y  sprzyrodzenia 
trudna,  y  luz  z  laty  wespolek  z  pamięcią  barzo  zeszła,  oba- 
wiam sye,  zęby  y  tak  zacna  osoba  którey  żałobny  ohchii 
według  powinności  chrześciańskiey  sprawujemy,  pny* 
stoynego  y  godnego  zalecenia  nie  odniosła,  y  uszy  W.  M. 
mądre  y  czyste,  więcćy  próine  nizll  pełne,  barziey  głod- 
ne nizii  syte,  stąd  nie  odeszły.'' 

—  Jerzy  Płotkowski.  Na  kazaniu  Allegoria  o  iabfdu 
starożytnym  herbie  Mikolaia  Tahcosza  kasztellana  zmoy- 
dzktego,  Starosty  raduńskiego  y  dynenhurshiego  w  Ifflan* 
dech,  y  Ciwona  bierzieńskiego,  które  wydrukował  to  W«(- 
nie  przez  Daniela  Lenczyckiego  Roku  1584,  podpisał  si{ 
kaznodzieją  polskiego  kościoła  w  Wiioie  wyznania  aogn- 
stańsklego:  a  w  przypisaniu  kazania  tegoł  rzeczonemu 
Talwoszowi,  nazwał  się  kaznodzieją  zboru  niemieckiego 
wileńsko-polskiego.  Zamierzył  w  tćj  mowie  wysławić  herb 
dobrodzieja  swego.  Tym  końcem  znaczenie  ailegor)xzfte 
łabędzia  rozbierając  mówi:  „ze  żadne  pismoy  język  nie  są 
^     w  Aliegorye  obfitsze,  to  iest.  w  te  rzeczy  które  nieco  wy* 
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obraiali},.  a  inszą  rzecz  akaraią,  iako  święte  słowo  Bo2e". 
Pocbtfp  zewsząd  skwapliwie  chwytając  dla  wyśmiania  świ9<> 
m  katolicki^  wiary,  rozdrabnia  pr zedniot,  czyniąc  rozfo** 
zesie  rzeczy  następującym  sposobem:  .JNaprzód  mieszkie 
oie  Łabęcia  obaczymy,  Potym  iiogam  się  iego  przypatro* 
wać,  W  trzecim  członku  uwa£ać  będziemy  obyczaie  lOgo. 
W  czwartey  płodność'  iego  wymieramy.  W  piątym  walet 
czfiości  się  iego  y  bitwie  z  adwersarzmi  podziwimy. 
W  szóstym  śmierć  y  Piosneczkę  przy  śmierci  iego  będzitt'* 

—  lafteisz  Cygański.  W  Cyganiech  włości  dnia  16 
Gnidoia  1584  podpisał  przemowę  do  Kr^la  Stefiano,  wkló* 
rćj  ma  dzieło  swe  Myilńtwo  plasze  to  Krakoms  %d  dru- 
karni Siebeneychera  w  łymie  roku  wydane  przypisał. 
Jaz  roku  1580  napisane  było:  w  tym  czasie  bowiem 
wydał  rzeczony  Kriii  zakaz  przedruku.  Rozwiodłem  się 
sad  oiem  gdzieindziej  (1),  nie  wiedząc  w  dw  czas  jeszcze 
czyjeby  właściwie  było  to  dziełko. 

B.  1SS&  Andrziy  FrałmoTski,  nad  ktdrego  iyciem 

roziritfdł  się  p*  Łułcaśzewicz  (o  kość.  braci  czesk.  841. 

Mpn.),  a  dzieł  jego  po  polska  wydanych  nigdzie  znaleić 

Bie  mógł,  Proboszczem  będąc  katdickim  u  ^  Jana  w  Po* 

zoaniu,  skłonił  się  ku^ nauce  Lotra»  za  co  addalony  zmiąj^ 

sca  przez  duchowną  władzę,  udał  aię  do  Kitfaw,  i  tamże 

w  Radziejowie  osiadłszy,  bezpiecznie,  (bo  miejscowy  Kski^ 

Drojewski,  f/o/r/ sprzyjał  luteranizmowi)  aritądził  pierz  azjr 

w  Wielkopolsce   hierarchią  akatolicką.   Wydał    dzieło: 


(1)  Polska  I.  320.  nstpn.  Dzieło  Cygańskiego  przedrukował  I 
objaśnił  uczony  nasz  nauk  przyrodzonycli  badacz  P,  Antoni  Waga, 
w  piśmie  leśB^m,  które  pod  napisem  Sylmm  wyebodzi  w  Warsza- 
wie. Są  i  osobne  odbitki^ 
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0  koseiele  bożym  y  0  inakatk  iegOj  tako  naukę  z  odpo^ 
wiedzią  na  dispulatią  JenUlow  poznańskich  wydaną  Or- 
tobr  4.  Roku  1584.  Drukowana  m  Kroteiteu  u  Gerzego 
Osłerbergera  i58b  (w 'ćwiartce,  stronic  132.  Sten.  Niileiy 
do  bardzo  rzadkich),  kttfre  przypisaf  Slaoisiairoiri  Grabi 

1  Ctorki  Wojewodzie  poznańskiemu.  Znajduje  się  tu  40 
pytań  Papierowi  prztfz  szlachtę  polską  uczynionych,  o  nem 
z  tego  jedynie  dowiadujemy  się  pisma.  Przeciwko  temu 
diiełku  miał  pisać  Ks»  Andrzej  Pllstios  Pleban  Nteszow- 
aki,  po  łacinie:  lecz  pisma  tego  nie  widziałem.  Jest  Prai« 
mowskiego  druga,  poprzednio  wydana  broszurka,  (w  8^^, 
zntak  druku  ostatni  GJ  bez  wyraienta  miejsca,  pod  tyto^ 
iem:  Rozmowa  JezuHhow  poznańskich^  zwłaszcza  K.  Ja* 
na  Conariusa,  Rektorfl  koUegium  poznatiskiego^  którą 
mieli  z  Księdzem  Andrzeiem  Prasmowiuszem  i  Radzie- 
iotra^  siowd  Bożego  ministrem^  o  viatżeństn?ie  y  bezień* 
stwić  kapłańskim.  Przytym  leż  Qaesłia  barzo  potrzebna 
o  tym  iesli  Kościelna  zmerzchnosó  obłądzie  się  mozs 
IMl  (1).  (Przedmowę  do  czytelnika  podpisai  Andreas 
Ptdsmotius),  lecA,  jak  się  dorozumiewad  można,  w  Toru* 
liiu  o  Malchra  Neringik  wydana.  Zdaje  w  tA^]  autor  spra- 
w- z  dyaputy,  którą  w  przedmiotach,  na  tytuie  wyraio- 
nycii,  odbył  z  Jezuitami. 

•^  Imretai  llriniii.  Na  dzief ku  sw<m:  Inmnłarz  pe^ 
wny  dla  snadnego  nałezienia  mieyse  pisma  suięlego.  Ra* 
ku  Pańikiego  1 585  z  Drukarniey  Uaeieia  Wirzbi^y  (rzy^ 
tałen  je  w  Toruniu),  podpisał  się  lunnodzieją  lewartow* 
8kiQ.  Dziełko  to  w  poczet  pism  przez  cenzurę  duchowną 

(1)  Joch«r  II.  2M.  4aiełko  te  pizrwiodłuy  dohrte,  pnjiiodii 
JemylaieUl.  291. 


* 
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taŁaziiD)*fIi  polktotie  (u  Joth.  Ul.  391.),  ^^Mlkolajowi  Ftr*^ 
Itijdwi  w  Dąbrowicy  K«szteIaAowłraW8kiella*^prtypt8me, 
)eśt  waSD«  t  tf  g6  względu,  łe  pierwszym  jeat  i  ostataM 
ti  nas  luwentartcfin  (Concordantia)  do  pisma  ś.  Drogie  dzlof  o 
pisarza  tego  Jeist:  Kronika  abo  Opisanie  ziemie  y  Miełrzaw 
Phakick^  na  PoCskie  z  Niemieek.  przeloŁona.  w  Krak.  1  d06. 
(P.  Wisznie  W.  klst.  lit,  YllL  59.  kładzie  rok  lOOSmylaie). 
Wydanie  to  jest  drogie,  ba  pierwsze  wyszio  w  TortmHi 
1582  n  Malchra  Neringa,  którego  dał  przedrok  P.  Wójci- 
cki w  IV  tomie  swej  bibiioteki  pisarzy  staroi.  (Obadwawy- 
dania  są  w  Warsz.).    Pierwsze  wydanie  sam  aotor  radzie 
miejskiej  torońslii^j  przypisał:  drogie  dedykował  tejże  ra* 
dzie  „Szymon  Kempini  Typograf  Krakowski".  Do  wydania 
drogiego  dołączony  jest  dodatek  rzeczy  pamif  ci  godnych, 
z  rozmaitych  kronik  zebranych,  które  samowolnie  wso- 
niętó  w  niego.  Na  czele  stoi  pickoy  wierszyk,  przez  nie- 
wiadomego zrobiony,  treść  kroniki  w  sobie  obejmojący. 
Zresztą  kronika  sama  jest  prostą,  mało  ważną  zbieraniną. 
—  Tobiasz  Wiszniewski,  czy  jest  tym  samym  Wisz- 
niowskim,  który  podług  Czackiego  Aryaniuem  miał  być, 
i  wydać  roko  1599  dzieło  Prawdy  Chrześciańskie  (jemo 
przyznaje  takowe  i  Siarczyński),  dowodzące  godzlwości 
małżeństw  nawet  między  bratem  i  siostrą,  i  zabraniające 
gó  tylko  niiędzy  rodzicami  a  dziećmi?  (1),  lob  czy  Arya- 
ninem  owym  nie  był  raczćj  Wiśniowski  Stanisławo  Mamy 
przed  sobą  Tobiasza  Wiszniowskiego  gładkie  rymy  pod 
tytułem:  Threny^u)  Krakowie  w  drukarm  Macieja  Gar* 
walczyka  1585,  na  tenie  sam  ofofióae  sposób  co  i  Jana 
Kochanowskiego,  z  ti|  jedynie  tikAtą,  le  tamten  zgon 

(1)  CzacU  dx  IŁ  41..'  - 


edrki  a  ten  matki  w  swoich  opfakąje  rymach.  Pnypir 
sai  swój  wiem  Dorocie  Kadlabskiey  z  Jedleiaka,  kl4n 
BU  babki  zastępowała  miejsce.  Jak  Owldyusz  ategdyś  tak 
i  0Q  wysyia  w  świat  swe  ksiąiki,  niczćm  nad  pi^aą  mowę 
nie  opatrzywszy  ich  w  podrdi.  Rzadko  w  którym  pisarza 
XVI  wieka  nairaflsz  na  tak  czysty  język:  lacz  są  to  piękna- 
hrzmiące  stówa,  bez  żadnej  wewnętrznej  wartości.  Na 
przykład  przytaczam  początek  pierwszego '  tremi,  który 
tak  dźwięczy: 

Kamieniem  nie  crtowiekiein  poczytałbym  tego;' 
Ktoby  si^  nie  nialil  atrapienia  mego. 
By  mey  saptakai5  nie  miat  tak  srogiej  ^ny^ody^ 
Ani  si^  ulitować  nienagrodney  szkody. 
Nieme  (ia  wierzę)  tfciany  by  iaki  zmyst  miały. 
Bacząc  t^  w  domu  trwogę  dawnoby  plakaty. 

Przed  r.  1585.  Hikołaj  Kochanowski,  pozostawił  rotai} 
do  synttw  swoich,  które  maizonka  jego  Katarzyna  z  Ja- 
sieńca po  śmierci  męża  wydaia,  w  Krakowie  1585.  Nastę- 
pnie  wysziy  tamie  1611,  a  po  raz  trzeci  z  dzieiami  Jaaa 
Kochanowskiego  1629.  Wiersze  te  liryczne  i  napisowe, 
przypomiuają  gfówniejsze  myśli  w  dziełach  Jana  Kocha- 
nowskiego  zawarte.  Hikołaj  brat  jego  przerobił  je  i  w  in- 
szym oddał  kształcie.  Taz  sama  ich  zaleta  co  i  napisów 
Jana  Ko('hanowskiego.  Za  przykład  niechjaj  posłuży  ro- 
tuia  I.  II.  nosząca  napis  cnota. 

Nie  saysrz^  bogactw  nikiimn, 
Ani  kosztownego  domu, 
Nie  dbam  o  wii  gumna  wielkie, 
Ani  o  uncdy  wiselkit* 

Bfaiąe  diiatki  wyżywienie, 
Macie  wielkie  dobre  mienie. 
A  kto  nad  to  wi^cey  iąda, 
W  niebie  Boga  nie  ogląda. 


—  Km.  V«yeiecli  faperyi  is  Wągrowca  $.  Pisma  T)o^ 
który  Proboszcz  u  i.^M.  Magdaleny  Poznański,  troblt 
T,  1585' przypisanie  Bormistrzowi  i  radzie  nfiasia  PoKsanU 
dsiefa  swojego,  którego  jedyny  egienptarz  z  wydurłym 
tytafem  oglądafem  w  bibnotece  zakłada  br.  Ossolińskich, 
i  z  którego  wyjąfem  ową  Intytalacyą  tak  pisma,  jak 
i  aatora  jego.  Dzieło  to  pod  właściwym  lytuiem  Pamię- 
tne życia  chrzeiciańskiego  i  t.  d.  n  Jocb.  II.  346.  przy* 
wiedzione,  w  ósemce  u  Jana  Wolraba  tegoi  roka  druko- 
wane, liczy  wraz  z  rejestrem  stronic  581.  Ostatnia  kartka 
nielkzbowana,  ma  wyobrażenie  matki  bołćj.  W  przypisa- 
niu mówi  Emporyn,  „2e  książeczki  te  z  włoskiego  na  pol- 
ski ięzyk  przełożył".  Są  nabożnej  treści,  i  niczem  zgoła 
nie  odznaczają  się. 

R.  1586.  lelcldor  Padewski,  Jakóba  Górskiego  uczeń 
a  następfiie  krytyk,  (niemniej  jednakie  dla  tego  od  nan* 
czydela  swojego  szacowany,  porów.  Jocb.  I.  147.),  sługi- 
wał za  miodu  na  dworze  Króla  Zygmunta  Aug.,  (mówi  do- 
pełoiacz  Kroniki  Bielskich,  porównaj  o  nim  art.  Joach. 
Bielski),  i  byi  u  niego  w  wielkiem  znaczeniu,  jako  czło- 
wiek godny  i  uczony  (słowa  s/|  tegoS).  Umarł  roku  1588. 
Pozostawił  trzy  dziełka  w  polskim  pisane  języku.  Pierw-' 
dze  i  drugie  biblioteka  okręgu,  trzecie  P.  Wójcicki  posia- 
da. Oto  ich  tytuły: 

Dy  do,  bez  mieyscai  i  roku,  czy  1600? 

Lament  y  Napominanie  Rzeczypospoliłey  Pohkiey. 
jprzes  Malchera  Pudłowskiego  uczyniony.  IV  Krakowie 
iMzarz  Andrysowic  drukował  1561  (cztery  ćwiartki). 

Malchera  Pudłowskiego  fraszek  Księga  Pierwsza. 
JPrzy  tym  Sen,  y  Elegia  Polska,  w  Krakowie  w  drukarni 
j^azarzowey.  Roku  1586.  (w  ćwiartce,  stronic  77  i  trzy 
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jiieliczłMwaiie.   Na  odwretm  stronicy  tytola  jest  ośn 
wierszy  do  Ozmtce,  (Krytyka). 

Pierwste  dzieika  jest  z  peczątko  prostym  wyciągien 
a  czwartej  księgi  Eaejdy  WirgUiosaa,  w  dalszym  ciągu  ns- 
Maduje  Ust  Dydoay  do  Eneasza  v  Owidyosza  Ueroidadf 
^lAJdąjący  się.  Razi  w  nieai  niekiedy  dzikie  wysłowienie 
się>  jako  to  ze  Dydoaa  niiecz  te  się  wraziła.  W  pisemku 
drugiem  wystawia  poeta  matl^ę  ojczyznę  w  postaci  wdo- 
wy,  narzekającą  na  oziębiość  swych  dziecię  klóre  obojętw 
patrzą  na  cierpienia  rodziciellu  i  Uisl^i  jćj  upadek.  Wjf- 
rzaca  im  łakomstwo  zbiorów: 

Rozumieją  podobno  ii  tak  lepiey  bidzie 

Gdy  kaidy  z  nich  na  swym  ^orku  pieniędzy  iisi^zie. 

Opisuje  swawolą,  zbytek,  niezgody  domowe,  i  t.  p.  Citte 
to  dziełko  chociaż  żadnej  w  sobie  nie  ma  poezyi,  a  do  tego 
chropawym  i  nie  składnym  napisane  j(st  wierszem,  prze- 
cież zaleca  się  głosem  prawego  oby  watela,  jaktan  był  Pu- 
dłowski (1).  Dziełi^o  trzecie,  z  pism  autora  najlepsze, na- 
śladowaniem jest  Fraszek  Kochanowskiego,  a  przydany 
do  nich  Sen,  przypomina  tejże  nazwy  i  treści  wiersz  Mar- 
cina Bielskiego.  Elegia  ma  ty  tui:  Tesłamenł  KunuUkiego. 
Uczyniony  w  Rzymie  dnia  sio  y  o^o^  Roku  Pansk:  157& 
Przy  którym  niial  Exekułory,  Kokoszkę  ślepego  d^ad^^ 
y  tego  drugiego  towarzysza:  jest  więc  satyra.  W  niej 
umierający  wieszcz  rosporządza  ruchomościami,  mało  do- 
wcipnie. Z  Fraszek  najlepszą  się  mi  być  zdała  na  UUm^ 
którą  kła4ę: 

(1)  Uderzają  w  Jego  wierszu  wyrazy  osobliweMPS^MPCu  izym* 
fikie  orator^  strekiać^  dotknąć,  ubość. 


w  Lesie,  pekim  4mm»%  iMfalb, 

Nigdjm  sye  sł^tfsed  nie 
Tens  iakom  duszę  zbyła, 

Śpiewam,  y  prawiem  oiyta* 

—  Iłkołąja  z  Wilkewiecka,  zakoiuiika  częetocbow- 
skiego,  istaiąje  Historya  o  chwolAnym  zmartwychwstać 
niu  Pańskim  (tak)  bez  miejsca  ł  rbka  wydana,  którą  w  Kor- 
fiikn  czytaiem.  Jest- to  dyalog  \Vyjęty  z  czterech  Ewangle- 
listów,  wierszykami  (nie  znai  ich  Joszyński)  spisany,  i  prze- 
znaczony do  przedstawienia  wkościele  lub  na  cmentarzu, 
pod  czas  świąt  wielkanocnych,  lub  Wniebowstąpienia  Pań- 
skiego.  Skiada  się  z  pięciu  części  czyli  aktów.  Autor  przed- 
stawił giównie  chciwość  na  pieniądze  stróżów,  pilnujących 
grobu  Chrystusa  i  Aptekarza,  który  Maryi  Magdalenie  i 
inszym  paniom  wonne  sprzedał  olejki.  Pierwsi  mówią  do 
żydów,  gdy  im  czujne  zalecali  służby  przy  pilnowaniu  ciała 
Chrystusa: 

Dobrze  BAościwi  Biskupi, 
Jetfao  niechciejcie  hy6  skąpi. 

B^dariecie  mied  stróże  dobre, 

Hiacieli  pieniądze  szczodrze* 
Bod  to  tu  sławni  UajdncjTy 
SniieU  i  duży  Junacy. 

Drugi  W  te  odzywa  się  słowa: 

A  to  wnet  łaskawe  panict 
Na  waszmości  rozkazanie. 

Jedno  co  trzeba  powiedzcie^ 

A  pieniądze  zaraz  Uczcie. 

Drugie  dzieło  tegoż  autora  wyszło  w  Krak.  u  Stanisl 
Szarffenbergera,  O  mszy  i.  opisanie  1586  (In  S^^,  znak 
druk.  m.  y.  czytałem  w  Sieniawie).  Trzecie,  Historya  o 
i^  if^znie,  opisał  szeroce  Lelewel  (bibL  ks.  dwój.  1.146. 
147.).  Pierwsze  dwa  pisemka  są  nader  lichemi  ramotami. 

roM.  T.  m.  38 
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R.  1S87.  P«wrf  Mfleńki  pozostawił  Psalmy  Dawi- 
dowe na  modlitwy  Chrześcijańskie  przełożone  roku  1587 
drukował  Alexiu$  Bodeeki (Jimz  wycaieoia  miejsca  wydane,) 
ktiirc  w  Dzikowie  ci)  taiem.  Nic  w  sobie  uwagi  godnego 
nie  zawierają. 

Przed  r.  1587.  Andrzej  Dybowski,  za  Zygmunta  Augusta 
i  Stejfana  Batorego  żyjący,  był  (według  Biblioteki  polskiej 
z  r.  1825  tom  lY.  221.)  Kasztelanem  brzeźnickim  a  polem 
sieradzkim,  tudzież  Starostą  łęczyckim.  Zostawif  wiersz, 
pod  tytułem:  Tysbe  s  Pira?nu$em  (tytuł  jest  w  ozdobnych 
floresach),  który  ponieważ  do  rzadkich  należy  druków,  blizćj 
opisać  należy.  Pod  tytułem  stoi  herb  Topor,  którym  się 
Tęczyńscy  pieczętowali,  (im  przypisywał  Dębowskl  wszys- 
tkie dzieła  swoje),  pod  nim  czytamy:  ^  drukarni  Macieja 
Wirzbięfy.  Jest  to  pisemko  (w  ćwiartce,  wynosi  arkusz  je- 
den, sign.  fl2 — aS.,  Warsz.)  prostem  tłumaczeniem  Przemian 
Owidyusza,  żadnej  wewnętrznej  nie  mające  wartości.  Przy- 
pisał je  autor  Janowi  hrabiemu  z  Tęczyna  Staroście  Lu- 
belskiemu, jako  dar,  (tak  sam  m4wi)  za  kolędę,  spodzie- 
wając się  za  to,  jako  od  pana,  czegoś  większego. 

Drugie  dziełko  tegóz  (czytałem  je  w  Toruniu)  ma  na- 
pis: Atalanta' Andrtey a  Dębowskyego.  Z  druk.  Macyeya 
Wirzbyęty.  Bez  roku,  w  sześciu  ćwiartkach.  Rozpo€Z}na 
rzecz  przypisanie  „do  Jana  Hrabye  z  Tbę<'zyna,"  po  czem 
idzie  powieść  o  Ataiaacie,  p«  wtękazej  części  podług  Owi- 
dyusza nader  licho  rymowana.  Zaczyna  się: 

# 

Podpbi|Q  iei  ii|r6ktor%»  aly&Emt  they  pir^lk««fei, 

Ze  mąie  pnechodzikt,  rącse  w  swej  rącsotfci. 

ffye  bayka  lecz  pnrwdziwa,  o  tym  powieśd  byta,  ' 

Bo  ymćńtik  w  on  cim  w  byega  wszytki  pratobMidBtt^ 


Obadira  tyeh  d2ieł«k  ale  mponuitt  Jmtjtskk  ńał 
trzecie  ale  je  Biedokłednie  opisał.  Naswał  ]e  ,,IithegQ 
wierna  roniaiiaefli."  Tytał  jago  jeot  krótki:  hmonda.  (Jeat 
w  osdirimćj  winiecie,  podobać]  jak  w  Niniwie  Chrystopor« 
sUego,  po  ktdr^  stoi  berb  Podkowa,  a  w  Podkowłe  brsył). 
Pod  herbeoi  wyrażono:  w  Krakawu  %  drukarnie  Uadgśti 
Wirzbięty  1587  w  4  (Warsz.).  I  to  dzieiko  przypisaM 
jest  hrabi  Tęczymkiemu. 

Czwarte  dziełko  Dębowskiego  Sąd  o  zhroię  AchUlowt 
gky  dokładnie  opisał  Sobolewski  (u  Jocb.  L36. 147)  opo* 
szczam,  z  tą  uwagą,  2e  ekzempłarz  rzadlcości  tćj  bibliogra* 
ficzDćj,  biblioteka  okręgu  posiada. 

—  ToBaaz  RagaliBaz.  Na  broszurze:  PrognaHicon, 

Alko  przestroga  na  szeić  lat  przyszłych^  począwszy  od 

Roku  Bożego  1568  aż  do  Roku  Pańskiego  1593.  Z  Nauki 

Gwiazd  y  Biegów  Niebieskich.    W  kiorey,  test  wszytkick 

przypadko9t,  które  sie  dziać  maią  na  tych  niskoseiaeh, . 

stateczne  y  dolozne  opisanie,  stoi:  przez  Thomasa  Roga^ 

łittsa  ze  W.tocławia,  w  Saukach  y  w  Phitozophiey  Doktora. 

Broszurę  tę,  (jak  dalćj  aa  tytule  powiedziano,)  s  piiDOScią 

y  z  żałością  napisaną,  przypisał  autor  z  Łowicza  doia  ISb 

Sierpnia  15S7.  ^, Jaśnie' Wielmolneniu  y  wysoce  Wielebne* 

nu  w  Pann  Kristusie  Oycowi  y  Panu  Księdzu  Hieroitinowł 

Grabi  z  Rozrzazewa  Biskupowi  Wfocławskiemn  y  Pomor^ 

skiema''.   Przepowiedział  w  nłej  Polakom:  ,.2e  od  roku 

1588  począwszy  wieiłLie  za  grzechy  czeicają  icb  klęski, 

z  przyczyny  ie  ojcowie  nasi  zjedli  jagody,  my  zaś  musimy 

oskominy  cierpteć  (głodni  by<*),  a  nrimo  to  zbytkujemy, 

i  tnk  czegoś  się  smacznego  pewno  dogryziemy;  it  iai^mte-^ 

nie  słońca  oznacza  skon  Cesarza  tureckiego;  ie  rok  ib9% 

ujrzy  spiknienie  się-  przeciwko  nam  wsaj^rtkich  zy wiotdw 


iwkdni  a  roksastępiy  bęMe  aiespiricciay,  rMteiMw  I  wo* 
jen  pełny,  rokiem  aclska  i  WBUlakićj  nędzy  pettoym".  Zgadt 
Astrolog.  Bo  raka  1588  wttąpH  na  tron  polski  Zygnant 
nL  od  którego  się  szereg  naszych  ideszczęść  rozpoczyna^ 
n  od  roku  1592  zamierzając  oniją  w  Brześciu  ŁitewsUćm 
przygotowywano  szereg  wojen  następnych.  Uwagę  zwra- 
cam czytelnika  na  to,  łe  wyjścia  Rogaliuszowego  dziełka 
rok  1595,  a  za  miejsce  Kraków  naznacza  Siarczyńskl,  ale 
powiedziawszy  dla  czego.  Ja  czytałem  je  w  bibliotekach 
Zataskićj  w  St.  Petersburgu  i  synodalnej  typografii  w  Ifib- 
skwie,  i  jak  je  znalazłem  tak  opisałem. 

—  Wawrzyniec  fioślicki  byi  w  dw  czas  kamienleckłna 
Biskupem,  gdy  przybywającego  do  Krakowa  Zygmunta  III 
Królem  polskim  obranego,  powitał  mową,  którą  wydat 
w  Krakowie  1587,  pod  tytuiem:  Witanie.  W  mowie  tćj 
między  innemi  powtedziai:  „Nie  na  takim  placu,  y  w  takim 
królestwie  stolicę  osiędtiesz,  gdzie  owo  tylko  kramy  Uczą 
abo  fątki  przedają:  ale  w  takim  królestwie,  które  jest  snu* 
rem  y  szczytem  Krzescianskim  Państwom  od  nieprzyjaciół 
krzyża  świętego.  Niechaj  skrzydłami  wszechmocności  svro«- 
jej  okryje  Pan  Bóg  i  ociszy  majestat  panowania  twego". 
Późaićj,  zostawszy  Biskupem  przęmyślskim,  miał  do  wal- 
czenia z  duchowieństwem  ruskiem  klasztornem  i  świec- 
kiem; które  nie  tylko  ze  się  od  unii  w  Brześciu  LUewskim 
zawartćj  usunęło,  lecz  i  wyłamywało  się  z  pod  władzy 
miejscowego  Biskupa  łacińskiego,  nadanij  mu  przez  Pa|rfe* 
ła.  Ten  bowiem  po  zerwaniu  florenckiego  zjednoczenia  alę, 
chciał  przywieść  wyzoawcd w  greckiego  obrządku  pod  swą 
władzę  przez  to,  it  ich  z  pod  zwiertchności  ruskich  Wła- 
dyków (niby  poddanych  sobie  przez  florencki  sobór)  wy* 
jąwszy,  poddał  pod  nadzór  rzymsko-katolickich  Biskupów. 
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Uki  Goslickl  w  tej  niene  do  młcsenia  i  z  Arrybisioipem 
IwowkkiB,  IcMry  ntrzyaiywaf,  łe  gdy  on  i  nad  łacińskieni 
Bisktąiami  w  Rusi  Cterwooćj  ma  zwierzchnictwo,  toć  w  ta- 
kim razie  pod  jego  raczćj  wiadsęaaiłeUpod  biskupią  nale- 
ieć  powinno  tamecztie  dacbowieistwo  greckie.  Wa£nym 
i  tego  powodu  jest  list  Wawrzyńca  Goślickiego  do  Stani- 
sława Żoiidewskiega»  który  wydrnkowałem  w  dodatkach. 
—  Jan  Zawicki  nie  zastoiyf  sobie  na  taką  naganę  ja- 
ką ran  dai  Siarczynski,  mieniąc  go  być  ,jednym  z  tych 
wieszczów,  których  wiatrem  napuszonymi,  a  zdrojem  szka* 
py  Pegaza  napojonymi  zowią.'*  Znam  dwa  jego  dzieła  (są 
w  ćwiartce,  biblioteka  je  okręgu  posiada).  W  pierwszem 
pod  tytuiem  Charites  Słowiańskie,  bez  miejsca  i  roku  wy* 
danem,  wychwalając  dzleia  diugosławnego,  jak  go  zowie. 
Hetmana  Jana  Zamojskiego,  stosując  do  niego  zwrotkę 
Uoracyusza  o  stafotei  męzkiój  (w  drugim  tomie  naszego 
dzieia  na  stronicy  368  przywiedliśmy  ją  w  oryginale). 

Lecz  męBE  w  praedslę wzięciu  swojem  statecznego, 
Ani  nieprzyjaciela  itrach  ciężki  głównego, 
.     Ani  Tjrra^kie  słowa  z  8Woi%  wszetecznoicią 
Strwozyd  mogą:  Bo  on  jest  m^zoy  statecznością. 

* 

Dziefo  to  w  por<^wnaniu  z  drugiem,  noszącem  napis: 
Jephles  Tragedia^  w  Krak.  w  druk.  Łazarzow.  Roku  1 587 
(przedruk  w  |.  tomie  Biblioteki  staroz.  p.  Wójcickiego). 
jest  niczem;  tak  wysoko  pod  względem  ukiadu  i  wiersza 
stoi  ta  trajedya!  lubo  zresztą  jest  prostą  kopią  greckich 
sztuk.  Dla  tej  to  przyczyny  nie' mogliśmy  Zawickiemo 
\9  pierwszym  rzędzie  pisarzów  naznaczyć  miejsca,  uwa£a- 
jąc  go  jedynie  za  szczęśliwego  naśladowcę.  Wszystko  bo- 
wiem tchnie  w  jego  sztuce  naśladownictwem,  prolog,  zawią- 
zanie i  rozwiązanie  intrygi,  clitfry.  Wątek  do  rzeczy  wziąt 
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X  pisma  świętego.  Jeftes  wddz  hebnjski^  wojując  i  KrAes 
AiBoaeDi,  szlobowal  Bogu  ofiarować  cokohrick  aąjpierwćj 
spotka  we  wiasnym  doma,  gdy  do  krają  powrdci  zwydęicą. 
Stałostę  tyczenia  jego  zadosyć.  Gdy  się  zbHzyi  w  progi 
weszkania,  Iflda  córka  zaszła  nm  drogę;  ją  więepoświęcić 
Bogu  zamyślił.  Ale  od  strasznego  zamiara  odwodzili 'ga 
Kapłani,  uwagę  czyniąc,  ,,ze  ofiara  taka,  zwłaszcza  gdy 
córka  wżdr>ga  się  na  śmierć  którą  ma  ponieść  z  ręki  ojca, 
ile  może  być  milą  Bogu"  Wtedy  ojciec,  uznając  siuazioic 
tych  uwag,  sam  siebie  przeznaczy!  na  ofiarę:  lecz  I§da, 
wielkością  duszy  wsławionego  wybawieniem  ojczyzaymę* 
za  wzruszona,  widząc  ze  jego  życie  potrzebniejsze  jest  dlt 
kraju  aniżeli  jćj  wfasne,  chętnie  poniosfa  śmierć,  i  spel- 
Dfifa  szluby  które  uczynił  ojciec. 

Pod  względem  poezyi  zastanawiają  chóry,  w  których 
panuje  liryka  więcej  tkliwa  i  czufa,  aniieli  górna  i  wznio- 
sła. Na  przykład  przytoczę  wyjątek  z  chóru  występującego 
w  pierwszćj  sprawie.  W  nim  ojczyzna  izraelska  ubolewa- 
jąc  nad  losem  swoim  śpiewa: 

Który  z  Jordami  pnezroezy^tym  zdrojem, 
Pola  obtaczasz:  kropiąc  zdameoi  twoieB 
Nierodne  góry,  Izaackich  włości 
Sprawując  w  nieh  niezwykle  hojnoM. 
Kiedyż  ja  sm^a  to  szczęście  uczui^T 
Kiedyż  porzucę  o  co  si^  fraaaięf 
Kiedy  obaczę  wolno  urodzona, 
Iz  z  ney  ojczj^ny  nędza  jest  zlozonat 

Za  nadejściem  od  wojsk  izraelskich  posła,  dowiedziaw- 
szy się  o  zwycięztwach  Jeflesa,  dzięki  składa  Bogu  w  te 
słowa: 

o  wodzu  złotych  swiattaiici, 

Kt6ry  nam  nocne  ciemności  ' 

RoBgauasz,  eaiwy  nam  dając 

Dobro  w  ludziach  rozmnażając. 


P^wton  ^wittM  proMleiiie, 
Mieciesz  (t  ruszcz  itz)  na  Izackie  plemię^  . 
Po  pewnym  przymieran  twoim, 
Dodajeas  fahiaku  swoim 

Zdanie  e  tej  trą|e4)i,  dali  PP.  Tarowskł  (w  Sławiąnl- 
alf  Jaszowskiego  I.  7.)  i  Kalfnka  (w  Orędowniku  z  roku 
1845,  wNrzel7.  18).  Drugi,  nie  zaprzeczaji|c  Zawickiemu 
tych  jakie  diiismy  mu  pochwał,  twierdzi:  ie  sztuki  swćj 
ale  utworzy t,  ale  przełożył  tyllco  z  Bachanana  Szkota 
(omari  ld82),  a  przełożył  niewiernie,  aczkolwiek  pięknie 
i  poetycznie,  wpracowawszy  się  w  przedmiot.  Opiera 
zaś  szczególniej  rzeczony  krytyk  swoje  zdanie  na  podo* 
bieństwie  szluk  przez  Szkota  a  Połaka  utworzoyych, 
tudzież  na  tożsamości,  nie  t}lko  myśU,  lecz  nawet  wyra* 
zenia  się  prologu,  w  lacinskiffl  oryginale  a.  polskim  prze- 
kładzie. Powiada  ze  Zawicki,  dla  lepszego  ukrycia  kra- 
dzieży, wolno '  wytłomaczył  owę  trajedyą,  to  skracając 
ją  i  wiele  w  nićj  opuszczając,  to  niektóre  sceny  omijając, 
a  nic  na  to  miejsce  swojego  nie  podsuwając.  Mnie  się  ina- 
czćj  zdaje.  Ja  sądzę,  że  się  krytyk  mija  w  tym  przypadka 
z  prawdą.  Kto  z  samego  tylko  podobieństwa  wnosi  o  toł- 
samości  rzeczy,  musi  się,  mniemam,  zgodzie  i  na  to,  za 
nyśl  ludzka  aigdy  się  z  sobą  aie  ztyka,  że  się  nie  powta* 
rsa  w  przestworze  czasu,  że  co  jeden  wypowiedział,  od- 
krył, utworzył,  nie  może  tegoż  samego  wyrzec  drugi, 
wynaleśc,  zdziałać.  Co  że  fałszem  jest  stwierdzają  to 
dzieje,  1  samo  nawet  przeczy  temu  przyrodzenie,  które 
się  nie  raz  w  swoich  utworach  powtarzać  zwykło.  Nie  sa- 
ma  jest  t>lko  trajedyą  Jeftes,  lecz  są  i  lane,  których  po- 
dobieństwo mogłoby  na  równie  mylny,  jakim  jest  P.  Ka- 
linki, naprowadzić  wniosek. 
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W  bibliotece  Załaskich  csytałem  w  rękopisie  trajedyą 
O  Maryi  Sztaart,  na  teatrach  jezuickich  w  Polsce  przed- 
stawianą, z  Iwtórej  wyrzaciwazy  między  akty,  będzie  tał 
sama  sztaka,  jaką  o  tćjie  Królowej  napisał  Szyler  (1). 
Ktdi  powić  ze  dzieto  swoje  z  jezuickiego  dramatu  prxe* 
kopiowa!  wieszcz  niemiecki? 

(1)  Sztulta  slcłada  się  z  alUdw^  scen  i  międzyaUtfw.   Ostatnie 
przedstawiają  odrębne  Jakoby  sztulLii  z  pisma  s'.  wyjęte,  a  stosowae 
do  różnych  położeń,  w  jaldch  się  podczas  wytoczonego  sobie  pre- 
cesdu,  znajdowała  nieszczęśliwa  Królowa  szkocka.  Są  tu  skoU  i  ti* 
ny»  są  śpiewy  i  trele,  są  przepyszne  okolice,  lasy,  skały,  rzeki  1 1  p. 
przedstawione  na  scenie.  Tak  kiedy  przed  Elżbietą,  która  się  Jul  do 
zgody  z  siostrą  skłaniała,  na  nowo  oczerniono  Maryą,  zmienia  się 
scena,  a  międzyakt  przedstawia:   Jak  Absalon,   okazywaniem  nra 
przyjaźni,  podszedł  i  zgładził  brata  swojego.    Kiedy,  powracającą 
z  łowów  i  dobrćj  myśli  będącą,  Maryą  wtrącono,  w  skutek  tycbze 
oczemień,  do  więzienia,  międzyakt  wystawia:  Jak,  pląsająca  po  gaja 
z  towarzyszkami  swemi,  Jephte,  została  porwana,  1  do  lochu  zapro- 
wadzona.  Kiedy  Harya,  widoczne  oszczercom  swym  okazawszy 
kłamstwo^  uniewinniła  się  przed  siostrą:  międzyakt  odegrał  przy- 
godę Zuzanny  z  starcami,  i  przedstawił  na  scenie  Daniela  proroka. 
Podobnie!  Szyler  Elżbietę  i  Iforyą  wystawił  w  sztuce,  i  jak  gdyby 
Jezuicką  kopiował  ramotę,  równo  w  pojifedynczych  scenach  poło- 
żenie obudwu  sióstr  skreśUł;  przy  cz^m  tóz  same  co  w  sztaee 
owój  przywiódł  okoliczności,  tóz  same  myśli  dał  objawiać  występu- 
jącym na  scenę  osobom,  takież  same  naznaczył  im  działanie,  t»^ 
kiez  nastręczył  ku  oswobodzeniu  z  więzienia  szkockiój  Królów^ 
środki,  takoż  samo  !qs  Jej  pogorszył  i  przyśpieszył  śmierć,  a  zalcon- 
ezył  sztukę  podobnie  Jak  dyalog  Jezuicki,  opowiedziawszy.  Jak  zgry- 
zoty sumienia  sercem  Elżbiety  miotały,  gdy  wyrok  na  śmierć  sio- 
stry podpisała.   Rękopis  dyalog  ów  zawierający  z  XV1Ł  pochodzi 
wieku.' 
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—  biądi  D.  Stanisław  Grodzieti,  arodził  się  podfog 
Aloizego  Osińskiego  (l)r.  f541  w  Województwie  potnaA- 
sklem,  (2)  a  r.  1571  został  Jezuitą  i  głównie  na  Litwie 
kazywał,  zkąd  litewskim  Apostołem  nazwany  był.  Umrzeć 
miaf  1615  r.  Był  to  człowiek  nader  obczytany,  1  dla  tęgo 
miał  go  nazywać  Hiszpan  Ribadeneira  iarłokiem  ksią- 
żek (8).  Pisywał  kazania  i  dzieła  polemicznćj  treści,  któ- 
rych ekzemplarze  gdy  są  pospolite,  dla  tego  więc  nie  będę 
ich  opisywał  blizćj.  Z  kazań  następujące  są  uwagi  godne: 

O  poprawie  Kalendarza  kazanie  dwoie,  w  jedno  ze^ 
brane,  a  przez  Stanisława  Młodeckiego  powtóre  tui  wy^ 
dane  w  Wilnie  1 587  r.  (Podłęg  p.  Kraszewskiego  szerzij 
dzieło  to  przywędzi  Jocber  UL.  106). 

O  ezyscu  pierwsze  kazanie  na  pogrzebie  Księzney  Ka-' 
łarzyny  z  Tęczyna  Radziwiiowey  Woiewodziney  WHeń^ 
skiey.  A  przy  tym  Trutina  Psychołopii  przeciw  temu  ka^^ 
zaniu  przez  Ministra  nadwornego  wydaney,  w  Wilnie 
1592  r. 

O  ezyscu  kazanie  wtóre,  ptzy  pogrzebie  Olbrichla  Ra^ 
dziwiła  xiqzęcia  na  Ołyce  y  Nieświeżu.  Tamże  1593. 

WtejSe  bibliotece  ctytałem  drugi  pódobnegoź  układu  dyalog, 
kttfrego  napis  przywodzę:  Maria  Siuarta  ScotiiB  Regina  TrU" 
gmdia^  ^luf  dem  ScAau^Pialfi  dess  Hoch-FiłrsiL  Aeademischen 
GgmnasiJ  Societ.  Jesu  in  Aycksiiiit  torgestellL  Den  4  tmd  6 
Sepiember  im  Jahr  Christ.  1709. 

(1)  W  dziele  O  igciu  i  pismach  Skargi  88.  Z  dzieła  Quadru^ 
pUces  eancianes  u  .(pch.  II.  378.  N.  4452.  dowiadujemy  się,  ze^Gro- 
dzieki  w  młodości  swćj  podróżował  po  Niemczecli,  zawadził  o  Wit- 
tenberg,.i  bywał  na  dworacb  Książąt  niemiecidch. 

(2)  Owszem  w  samym  Poznaniu,  Łulcasz.  obraz  II.  194.  nstpn. 

(3)  Dniestrzanka  Staniał,  /aszowskiego,  Lwdw  1841  197. 

nśMiKK.  pou.  T*  m.  3^ 
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O  straszliwym  sffdzie  Fańskim^  na  pkntstą  niedzie- 
lę adwenlu  kaMnie,  w  Wilmć  1603.  (Jocb.  IL  828.  Kri* 
k^Yi.wedtog  Siarczyi^sidego,  oasnacza  za  miejsce  draka). 

Pierwsze  jego  i  najlepsze  z  kazań  kttfre  powiediiił, 
]|JQ  wiadomo  czemu  oie  sam  Grodzicki  lecz  Stanisław  Mto- 
dacki  ogłosii.  W  przemowie  oświadcza  wydawca:  J^  gdy 
mówiącego  to  kazanie  księdza  Grodzickiego  aie  kiidy 
sf  ucbał,  i  gdy  ci  którzy  ie  siucbali,  radziby  byli  widiieli, 
iaby  to  drukiem  tak  dla  ich  samych,  iako  dki  pospolitegs^ 
pożytku  na  widok  wyszło:  wazyi  się  (przeto)  to  dwoie  tak 
dowodne,  a  ku  poięciu  barzo  snadne,  w  iedoo  zebraae 
kazanie,  do  wiadomości  więcey  ludzi  na  piśmie  podać." 
I  istotnie  zasługiwała  ta  praca  ażeby  się  jak  najwięc^ 
opowszecbnlła,  będąc  pierwszem  u  nas  o  cbronołogilpo 
polsku  napisaaem  dziełem.  Zebrawszy  w  niem  krótko  dtie- 
je  rachuby  czasu  w  rożnych  poprawianej  wiekach,  rat- 
wiódł  siv'  autor  następnie  nad  tem,  dla  czego  kośdoł 
wschodni  wzbrania  się  przyjąć  Juliuszowego  kaleDdaria 
przez  Grzegorza  Xin  Papieża  poprawionego?  Pny  rzem 
wiele  ciekawych  srt:zegdł(>w  podał,  dotyczących  się  drie- 
jów  kościoła  greckiego  na  Rusi.  Ponieważ  mówi  w  Icaza- 
nta  tem,  ze  niektórzy  z  Władyków  ruskich  są  przychylni 
nymskiemu  kościołowi,  i  gotowi  poddać  się  Papieżowi,  wr- 
dM  ztąd  ie  o  unii  od  daw;aego  czasu  polscy  zamyślali  J^ 
zułcł.  W  końcu  jest  przydatek  z  trzeciego  kazania  w  tłj 
samej  powiedzianego  treści.  Zkąd  wnosimy,  ie  o  poprawie 
kalendarza  więcej  nad  dn  a  kazaft  powiedział  Jezuita.  Ka- 
zania o  czyscu  nie  tak  są  mowami  pogrzebowemi,  jak  ra- 
czej obszernemi  rosprawami  teologicznemi.  Dowodzi  w  nich 
protestantom  z  pisma  ś.  bytność  ognia  czyscowego,  nawia- 
sem (ylko  wspominając  o  osobie,  której  paiuątkę  obcho- 
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dtit  tą  mową.  W  kasantn  na  pogrzebie  Księcia  Radzlwfłn 
(kMry  się  rtynsko  katolickiego  trzymał  kościoła),  powi«- 
iatonem  (w  rozdzieleniu  kazania),  zachęciwszy  sfucbaczy 
,,aieby  smaczno  mowy  jego  rfucbaIi'^  rozwiódł  się  obszer- 
nie  nad  tem,  co  dobrego  przyniósł  dta  katoficyzmo  prote- 
stantyzm." Kacerstwa  (mówi  kaznodzieja)  tę  naturę  ma- 
ją, ii  jalco  niewiernym  oczy  zacieraią,  tak  wierzącym 
otwierają  ie,  aby  śHa  w  pismią  ś.  widzieli,  czego  przodko- 
wie ich  niebaczyN.*'  Tam2e,  kreśląc  obraz  doskonałego  za- 
konnika,  powiada,  ie  „ten  dopiero  prawdziwym  jest  Mni- 
chem, który  nie  tylko  Sądź  się  swoich  nieporządnycb,  ale 
tei  (ro  więtszego  i  cięiszego)  woli  ł  rozama  swego  tak 
się  zaprzał,  ie  niechce  aby  się  mu  co  kiedy  po  woli  lego 
wodziło,  y  w«z)'stk*  co  mu  przełoiony  iogo  bez  obrazy 
Boiey  roskaie,  on  oślep  prawie  z  weselem  wypef  ni.''  Fun- 
damentami zbija  biedy  heretyckie,  z  których  naturalnie  te 
które  sam  l^fadzle  mocne  są,  a  fundamenta  kacerskie  są 
słabe.  Kazanie  o  straszliwym  sądzie  niczem  się  nie  od- 
znacza.    . 

Nie  samemi  tylko  kazaniami  wojował:  gdyi  w  r.  1592 
wziął  się  i  do  wywodów  polemicznych.  Wydał  w  Wilnie 
w  owym  roku  Prawidło  ttiary  haerełyckiey.  Dzieło  to  jest 
jo4powiedzią  na  dwa  pisma  protestanckiego  Pastora  Grze- 
gorza z  iartiowca,  z  których  jedno  przeciwko  Jezuitom, 
a  drugie  przeciwko  Jezuicie  księdzu  Wuykowi  wydał,  w  o- 
badwu  wystawiając  obronę  swojćj  postyll.  %,Gdy  (mówi 
Grodzicki  w  przemowie  do  czytelnika)  czem  wazniejszem 
był  na  ów  czas  zajęty  ksiądz  Wujek,  wyręczyłem  go  więc 
w  tey  mierze  rałco  i(olega,  umyśliwszy  tego  iwawego  fa- 
efaacza  (f garza)  iegoi  własnemi  farbami  wyrazić  i  wykon- 
terftftować,  a  wyobraieuie  jego,  i  w  nim  wszystlihrh  innych 
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tego  cecba  ladd  wystawić  świata  wszystkieois.''  Okaziye 
więc.9,ie  wodzowie  liacerscy,  nie  pismo  ś.  alewiany  nóig 
8Wóy  za  prawidf  o  sobie  mają.''  Na  dowód  czego  przy  tar 
cza  ,Mo  jawnych  Mszerstw  we  wierze,  wyjętych  z  obro- 
ny postyli  liacerslciej ,  wydlinej  od  faiecznego  Proroiui 
(Grzegorza  z  Żarnowca).*' 

Zostaje  w  związliu  z  tern  dziefem  wywód  O  iedney  oso- 
bie tr  używaniu  sakramentu  ciała  pańskiego  w  kościele 
boiym  ztttfczayney,  Ictóry  w  sześciu  l^azaniach  wy  dat  we 
Wilnie  1 589,  ,,dla  potwierdzenia  katolików  w 
wierze,  a  odwrócenia  heretylców  od  biędów 
Krócej  je  (o  czem  sam  zeznaje)  na  mównicy  opowiadaw- 

■ 

azy^  rozszerzai  następnie,  i  zbijał  przez  nie  pisma  prote- 
Stancide.  Ifianowicie  dzieia  Marcina  Łotra  po  iacinie  i  po 
niemiscl^u  pisane  miał  na  względzie;  a  z  protestantów  pol- 
aldch  apologią  Krowickiego  i. posty lę  Grzegorza  z  Żar- 
nowca wziąi  na  nwagę.  W  tymże  celu  drukiem  w  Wilnie 
1592  ogłosił  kazaąie  na  pogrzebie  Icsięznej  Katarzyny 
z  Tęczyna  Radziwiłow^j  Wojewodziny  Wiieńskićj  miaae, 
chwaląc  nieboszczkę,  ,,ze  wydana  za  małżonka  protestanta 
została  wierną  rzymskiemu  kościołowi,''  a  oraz  Ministrowi 
odpowiadając  na  czynione  sobie  zarzuty.  Bo  przeciwko 
zdaniom  w  kazaniu  owem  objawionym  wystąpił . był  ka; 
znodzieja  nadworny  Książąt  Radziwilów,  w  dziele  pod  ty- 
tułem: ,  Jrutina  psychotopii  (nie  Psychologiae  jak  stoi  u 
F.  Łukaszewicza;  znaczy  ten  wyraz  miejsce  pobytu  dusz 
^marb/cK).  Jemu  więc  odpowiadając,  rozebrał  raecz  tęł 
aamę  którą  był  pokrótce  na  pogrzebie  wyłuszczył,  i  za- 
atanowiwszy  się  nad  tem  „zkąd  to  mają  katolicy  aby  nie 
tylko  ciałom  ale  1  duszom  ostatnie  posługi  czynili,'*  tn- 
dziei  i  to  rozważywszy  f,ze  najmniejsze  nawet  ceremonje 
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w  kfltolickiffl  kościde  uiywaiie  są-petu  tajemnic,"  wy* 
nekł:  ^M  maszą  byc  niektóre  dusze  do  czasu  w  udręczę* 
niu  niejakiem  zatrzymane,  gdy  pomocy  pragną  i  żądają;'* 
tud^ei  ^ie  nowy  zakon  zacolęjszy  jest  nad  zakon  stary/' 
Obrai  nakoniec  Stanisl  Grodzicki  sposób  rozmów  na  zbi- 
Janie  zasad  protestantyznui.  W  takiej  postaci  wyszedi  jego 
*  Ewanielik  w  Krak.  1602.  Jest  to  drugie  wydanie,  pier* 
wsze  wyszf o  u>  Wilnie  u>  drukamiey  akademiey  SoaietaHi 
Jesu  1507,  po  dwakroć  w  jednym  roku  (porównaj  Joch.IŁ 
242)  pojawiwszy  się.  iSposobem  rozmowy,  naśladqjąc 
w  kształcie  zewnętrznym  Mnicha  Kromerowego  i  bezi^ 
miennego  z  r.  1543  (jest  w  drukacli  pierwotn.)  pisemko, 
wydaf  swe  dzieio.  W  niem  Ewangielik  udając  ie  nie  zna 
rzeczy,  pyta  nowego  Ministra  „zkąd  to  katolicy  takich  zo* 
wią.''  Po  kilka  razy  przychodzi,  a  zawsze  z  nowemipy 
taniami  występuje,  niby  objaśniając  się  wigiędem  nowych 
zarzutów  które  mu  katolik  uczynił  Ponieważ  się  niby  po- 
między spóiwiercami  bo  Ewangelikami  (i  Katolik  bowiem 
Ewangelikiem  się  mianowaf,)  rzecz  toczyła,  przeto  spo- 
kojnie się  odbyła  rozmowa,  nie  gwałtownie  i  z  namiętno- 
ścią  jak  u  Kromera.  Wszakże  rozerwało  się  braterstwo: 
albowiem  rozmowa  naprowadziła  na.  ten  wniosek,  „ie  od 
Ewangelii  ś.  niesłusznie  nakwali  się  protestanci,  ze  here- 
zyą  jest  sekta  ich,  a  sami  nazy waćby  się  powinni'  herety- 
kami, ze  gdy  jednak  upornić  stoją  przy  owój  nazwie  swo- 
jej, przeto  ma  Jezuita  nieplonną  tę  nadzieję,  ze  przeko- 
nawszy się  z  czasem  o  tćj  prawdzie,  U  sami  tylko  Katoli* 
cy  EwanieUkami  nazywać  się  mogą  słusznie,  przejdą  na  ło- 
BO  prawego  kościoła,  i  powrócą  tam,  zkąd  się  odszczepilt 

• 

bezbołnie.''  Odpisał  mu  na  to  Stanisław  Ranizowski,  w  pi- 
semka w  ćwiartce  bez  wyraienia  miejsca  kroku  pod  ty  tu- 
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iett  KuthoUk  przmmtko  Ewanktikouri  wydanen;  IMn 
Stanisławowi  %  Zoiigroda  Staraście  zygwaftowskiema, 
daiedsieawi  aa  Lancacie,  prsjplsal  Bf  diie  o  te ai  alłtj. 

Wiaieami  ostneclt  eiytelaika,  ie  ioay  od  StaaMawt 
hyi Antoni  Grodzteki^któttgo  Jiisz>iski  Gradzuekim  myl- 
nie pisze,  a  Jocber  III.  432.  rdwalei  mylnie  tytał  dzieła 
jego' przywodzi.  Ten  rzeczywiście  brzmi:  O  żywocie^  eu* 
daeh  y  postępku  kanonizacyi  błogosł.  Jadnkła  fundato- 
ra pierwszego  braeiey  zakonu  kaznodzieyskiego  Dorni- 
nśka  i.  Ksiąg  czworo  (reszta  jak  u  Joch.).  Wypisał  go  P. 
Ambr.  Grabowski,  w  biU.  księży  Dominiksndw  Krakowsk. 
praed  j^j  spaleniem,  i  udztetlc  mi  raczył.  Tegoi  €rrodziec- 
kiego  Historyą  kanonizacyi  ś.  Jacka  to  Krak.  1545.  przy- 
tacza Wiszniewski  VIIL  177.  Ją  ałe  oglądałem  j«j. 

Ł  UM.  Szynoa  Wysocki.  Od  czasu  jak  w  Polsce  (f. 
403.)  mówiłem  o  dziełacb  Szymona  Wysockiego,  czyta- 
łem w  Dzikowie,  Sieniawie  i  Medyce,  kilka  innych  niezna- 
nych mi  przedljem  pism  jego,  *  a  takkb,  o  których  P.  Jo* 
char  bądź  nie  wiedział,  bądź  mylnie  t)  tuł  ich  przywiódł. 
Wyliczę  je  porządkiem  lat  jak  W}  chodziły. 

For  tka  niebieska  w  Wilnie  u  /.  Karcana  1S88  (Dzik. 
powtórnie  wyszło  to  pismo  w  Krak.  15A0.  Zsajdnje  ^ 
y9  bibl.  okręgu  nankow.). 

Dobra  duchowne  stanu  zakonnego.  Traygiem  xiqg 
przez  X.  Jeroninm  Plata  S,  /.  opisane,  a  teraz  z  iacińsk. 
na  język  polski  wytłumaczone,  w  Kaliszu  w  druk.  Woy- 
decha  Gedeliusza  1606  (Ifed.  i  bib),  okręgu  nankow.) 
Przypisał  je  tłumacz  z  Kalisza,  „Wielebnój  ksieni  Otoboc- 
kleiy,  pannie  Elżbiecie  Ciemienskiey'^  (Jodher  Ol,.  1.  dobraa 
to  dziele  przywodzi). 
*     Peilma  panieńska  albo  rosprawa  o  sianie  dsriewic^ym^ 
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wielce  siuźąca  tak  pt^nnom  które  pragną  podobać  etę 
oblubieńcowi  niebieskiemu,  tako  y  wszytkim  tym,  ktoncf 
ckeą  żge  wcscystoiei,  tanie  1607.  Dtiełko  to  (w  osmce, 
stronic  ma  354,  czy tałen  je  w  Siea.)  wytioaiecayi  z  piBm 
włoskich  Bazylego  Grady  zafcooa  ś.  Benedykta.  Jocher  U. 
349.  tak  i  owak  je  przywodzi  pod  ar.  4219  i  4230. 

KszłalŁ  pobożnoid,  io  je9ł  żywot  świętobliwy  i  śmierć 
chwalebna  Paniey  Katarzyny  z  Maciejowic  Wapowskiey, 
tanie  1606. 

Nauka  tako  stan  wdotriey  prtystoynie  moie  bydi 
prowadzony,  tamże  tegoa  roku  (obadwa  ta  daietka  czyta- 
iem  w  Dzikowie,  drugie  przywodzi  Jocber  IL  349.  (1). 

Nowiny  abo*  dzidę  dwuletnie  Ckineńskie^  przez  IM 
X.  Mikołaja  Trigawta  S.  J.  r.  1610. 1611.  opieaną.  w  Era-- 
kawie  w  drukami  Łazarzowey  Macicy  Jędrzeiowczyk 
drukował  (w  ćwiartce,  znak  druku  ostatni  o  3.  c;iytałem 
V  Medyce).  Z  wioskiego  przeltumaczywszy  to  dziełko^ 
pnypisai  Janowi  Andrzejowi  Prodmickiemn  ArcyUskn- 
powi  Iwoii^skiemo 

Nowiny  rożne  z  Chiny  r.  1610  czytałem  w  Dzikowie. 
Jocker  III.  407.  inaczej  przywodzi. 

Nomny  abo  dzieie  dimlełnie  z  Japonu  i  z  Chiny, 
*tp  Krakome  w  drukarni  Jana  Szarffenberga  1611.  I  to 
jest  tfumaczenle  z  wioskiego.  Czytałem  je  w  Dzikowie. 

Ogródek  duchowny;  w  Krakowie  w  drukarni  Miko* 
laia  Loba  1613.  Czytaiem  tamże. 

Zwierciadło  przykładów^  czytaiem  tamie,  lecz  ekzem- 

1 

k 

(I)  Aoi  iść  może  to  dzieło  w  jakowe  p4M'tfwaanie  t  takowemłt 
od  Erazma  Roterodaraczyka  napisaiieiii,  kióte  na  swdj  Język  przeło- 
żyli Czesi  1595.  Portfwaąi  JoDpuBa  blat.  lit.  2»l.  nr.  1061. 
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plarz  miaf  wydarty  tytuł.   Jocher  U.  346.  obszernie  je 
wypisuje. 

Innych  dzieł  Wysockiego,  z  włoskiego  tłumaczonych  ję- 
zyka, prócz  dwóch,  trzech,  nie  czytałem.  Takiemi  są:  Nowy 
ray  duszny.  Excyiarz  duszny.  Marze  Czerwone.  O  dwu-- 
nastu  przywileiach  Uidwika  z  Granaty.  Mónstrancya  No^ 
wa.  Sposób  krótki  rozmyślania  męki.  Pochodnia  ducho* 
wna.  Rozmyślanie  o  drogiey  męce  Pana  naszego  Jezusa 
Chrystusa  przez  Jezuitę  Fulwiusza  Ąndrocego  po  włosku 
złoione.  O  doskonałości  zakonney  xiąg  czworo  ( J  )•  O  zy^ 
wocie  Zakonnym.  Traktat  aho  nauka  o  Różanym  HVan- 
kii.  Wszystkie  częścią  opisqje  Jocher  H.  346.  ill.  28,  29, 
61,  62,  123,  częścią  krocincbno  według  inoych  wspomina 
(Sposób  spowiadania  się  Joch.  II.  364.)  je.  Do  niego  więc 
Odsyłam  po  bibliograflczoą  o  nich  wiadomość 

I  większej  objętości  Wysockiego  dzieła  są  ttomacze- 
iriamU  Występi^e  naprzód  ^wot  błogosławionego  Aloize^ 
go  albo  Ludwika  Gonzagi.  1609.  (obszernie  wypisąje  Jo* 
cher  III.  422.)  który  po  włosku  skreślił  ksiądz  Wirgiliusz 
Ceparioa,  tegoż  co  Wysocki  zgromadzenia  kapłan,  podzie- ' 
liwszy  go  na  trzy  części.  W  rozdziale  trzecim  części  trze- 
ciej powiedział  autor  o  cudacb,  które  się  za  przyczynie- 
niem rzeczonego  Ludwika  działy  w  Krakowie  i  na  Litwie. 
Po  nim  wyszedł  Żywot  biogosl  Oyca,  Ignacego  Loiote 
z  łacińskiego  ks.  Ribadeneira  przełozooy  i  tegoż  r.  wyda- 

(1)  Dzieło  to  przez  Jezuitę  Pinela  naplsaae,  przełożyli  i  Czesi  na 
swtfj  język  1607.  Porównaj  JuDgaiana  hist.  233  nr.  ISSl.  Polski 
przekład  Wysockiego  po  dwa  kroć  1 607.  w  Krakowie  wydany,  znaj- 
duje się  w  bSbl.  okręgu  naukowego.  Taz  biblioteka  posiada  przekład 
Innego  dzieła  Pinela  o  Naswifisnym  Sakramencie^  również  przez 
Wysockiego  zrobiony  i  w  Krak.  1604.  wydany. 
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By  (iuie  ItofflaoeBle  srobH;  Sufiirayńfci).  Po  tyn  uśUf 
pił:  Zdroy  toody  ipwey,  Abo  ćwiczenie  wielce  iwiątobłiwe 
o  przytomności  boiey,  w  Krakowie  1611;  a  po  tym  zoo* 
wu  ttkuał  się :  O  naszladowaniu  paniey  naezey,  panny 
przeczysley  Bogarodzice  Mary^, /przez  W.  O.  Franciszka 
Ariasza  S.  J.  dwa  dziełka  (przywodzi  Jocber  III.  411.) 
w  Krak.  1613.  wydane,  które  Icoaczą  szereg  znanycli  otf 
prac  naukowych  Wysociciego.  Celem  wszystkich  jego  pism 
byio  uwielbienie  religi  katolickiej  i  Jezoitów,  którzy  byli 
podporą  tejże ,  a  pognębieniem  protestnatyzma,  jak  się 
nasz  autor  wyraził. 

Byia  siaba,  stabo  myśląca  i  rozufflqjąca  Wysockiego 
giowa:  zbieraniem  i  wyplenianiem  tego  co  napisali  inni, 
giównie  zaprzątała  się  ona,  co  z  kałdego  pisemka  Jezaity 
jasno  się  pokazuje,  i  co  sam  wyznaje  bez  ogródki,  nie  ta* 
jąc  się  z  tem,  ze  prostym  byl  zbieraczem  a  nie  twórcą 
w  pisarskim  zawodzie.  ,^Wziąiem  to  przed  się  (mówi  w  o* 
statnim  dziełku  w  przedmowie  do  czytelnika),  abym  wszy- 
stkie miejsca  nowego  Testamentu  przebiezał,  w  którydu 
naświętszey  Panny  Maryey  Bogarodzice  cnoty  są  opisane, 
a  upatrzywszy  rozmaite  stopnie  przykładów  iey  które  nam 
zostawiła,  żeby  się  każdemu  mieysce  nazaaczyło.  O  in- 
nych rzeczach  których  Ewangelistowle  nie  wspominają, 
dosyć  będzie  na  tym,  ze  się  z  starych  ojców  pewne  sen- 
tencie  wybiorą,  takie  tez  z  historyi  powainych  świadec* 
twa  przydamy.'^ 

—  Ksiądz  Stanisław  Ostrowski,  był  Opatem  przemęt- 
sktm  zakonu  Cystersów,  ^łyćjoi  w  Poznaniu  ld88.idziełko 
O  prawdziwem  bóstwie  Jezu  Chrysta  Pana  a  Boga  nasze^ 
go,  przypisawszy  Królowi  Zygmuntowi  III.  Pismo  to  dało  por 
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irM  HMfta  duchowtya  riyftsk94iatdMek«d  koid«ta,  t 
Mtaioirlefe  Jeralton,  io  wydtwaiia  dtiet  |9«dobi^ie  tre- 
ML  Mdlta  kowieti  Witjka  •  tymłe  przediilode  nysifa 
|0  Ostrowskiego  płsettku.  Naukowej  wartości  dtletko  t» 
aie  Mii.  ^Skitrowaia  Jest  ]pnecfwko  Atyammi  w  Saiaigiu,  I 
ftkMa  się  z  tttteA  osęści.  Z  ik^k  {rierwna  mtfwi  o  pnh 
Wdżtw)'ia  Mstwla  Jesusa  C3irys(yss;  draga  mieśei  ar  sobie 
■Mkę  o  Dsobtc  syoa  bolego  i  ducha  Świętego;  a  trucia 
loa  za  aapts  goniec  prsedw  Sayaiosowi  Badaema.  RoiUór 
tych  ptzediatotłłw  aa  ttole  sata  srolMony  jest  sposób,  jak 
ksiądz  Powodowski  wywody  swoje  teolf^tsae  układał 

Pnad  r.  ISN  Inystlof  PieBi%zsk,  wjdaf  rofca  1607., 
bęs  wymie&ieiiia  miejsca  druku,  dsiełko  a  wtaso^j,  jak  SMh 
wi  eksperyeacyi  aapisaae>  dawszy  mu  tytuf:  Hippika  Mb 
ięo96b  potimnia,  chowania  y  $łanofi>lema  koni.  Pisano 
ńnno  Domini  i607.  (ćwiartek  16.  z  tytofesi.  Warsz.),  i 
pfękoą  połsczyzaą,  w  ośiadBiesięciu  dwi^cb  ustępach  skrę* 
śOwsty  je.  Waiaiejsza  jest  EłUca  a(bo  zwierdadto  iy- 
0cto  w  tymie  ct^yli  1607  r.  pisana  (przedruk  w  toisie  f. 
Mbliotelci  Starołytaej  Wójcfekiego),  rówaif^f  bez  wyraie* 
'aia  druku  miefsca  wydana. 

Z  aapisu  aa  tytutack  i  z  saaiychze  dzief  t)'ch  przek«^ 
ay warny  się,  ie  Krzysztof  Pieniążek,  na  Lassocbowie  i 
Kruzlowey  dziedzic,  rodem  był  z  ziemi  Krakowskiej. 
Uciyi  się  w  szkołach  księży  Jezuitów,  zostając  pod  dozo« 
rem  domowego  nauczyciela,  człowieka  ladaco.  Ukoiczy- 
wszy  aa«k] ,  służył  wojskowo  jako  Rohnistrz  w  wojsku 
Krdia  Stefaaa:  pod  którego  cliorągwią  wyprawę  gdańską 
i  moskiewską  odbył.  Po  śmierci  Krtfla  umyślił  jechać  na 
wyspę  Maltę,  w  celu  zaciągaieaia  się  w  poczet  Kawalerów 
zakonu:  lecz  wnet,  zmieniwszy  zamiar,  pojął  ioaę,  i  odtąd 
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liywirt  towareywc*  w  wypr«w«eli  Zygmaata  ID.  JeMiif 
a  attt  te  S^wecyi^  i  v  cwaie  nAo^zu  Ze^ny^ł^wafcitgo 
krółewakićj  się  trzynm)  atroay*  Nakoatec  vjej»ki(»Q9  aię 
oddał  iyciu,  nader  polobiwaiy  go^podarakia  natnidaieaia, 
a  abok  trodait  się  aawsta  naokaaii. 

Ctyty  wać  lubił  dtiejopisarK^w  i  aH)ralJBt4v,  czego  dał 
dowody  w  iwajij  Etyce.  Podai  w  tern  pisepika  opis  przy- 
gód rouaaitydi».  ktdrych  doświadczał  b^ąc  duackiep, 
irtodsieńceiD.  a  następnie  małżonkiem,  sicreiliwszy  własne 
przygody  ,,w  czasie  słabości  gdy  nie  był  zdatny  do  cięż- 
szych zatrudoień,  a  cbciał  uyść  (słowa  są  jego)  niepło* 
doego  próżnowania,  które  zawsze  na  szkodiiwsze  każdemu 
było."  Miał  zamiar  pisząc  to  dziełko  ,,podać  współroda^ 
kom  przyjcład  stateczności,  aieby,  w  iaklaikolwlek  będzia 
kto  z  iticfa  stanie  aie  dał  się  uwieść  wiatrom  burzliwych 
Bamłętnoaci»  ale  w  kazdey  swey  sprawie  stał  iako  nlep4)i- 
cbybna  skała,  którą  wiatjr  władać  nie  może/*  Pisemko  to 
treściwe  jest  naśladowaniefD  ftajowego  Żywota.  W  zaci^ 
szii  wiejdifego  ustironia  zastanawia  się  wajem  „nad  dobraan 
wychowaniem  za  młoda,  a  prowAdzenieni  się  aa  starość 
zgodnie  z  powołaniem  cnotliwego  i  krajowi  uzytecznagt 
obywatela."' 

*-  Dymitra  Salikawifciega,  Piatra  finagjonkaYica  j 
tiaiMiiago  lerhirta,  przypadek  zespolił,  nie  zwfą»awazy 
kb  atoli  w  jedię  całość  aclśle.  ZNa  t«go  więc  raaoai  ich 
ahejmu;,  todziez  o  każdym  z  aaobwi,  ^k  pnynaleiy  ^«m^ 
wię.  Pfzyczyaę  tego  odga^iie  czytełiiik  arAykuł  mijo^ 
aarzacb  tych  przeczytawsay. 

Ceotf  wy  i  garliwy  #  dehro  kaścioia  kat«|tck^g<i,  t 
aaczęółiwe  ojczyuy  ęwi^  fiowad^jinie^  Soiikowaldi  był  WB^ 
spół  z  Benedyktem  Herbestem  i  Wawrzyńcem  Gosiickim, 
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Nowokanipiana-,  Professora  aaiwersytettf  krakowskiego, 
gorliwego  katolika  acznlem,  (o  cum  Jocb.  D.  184.  poró- 
wnaj,) a  pisywał  w  przedmiocie  polityki  krajowej.  Pierwsze 
z  dziet  jego  wyszio  pod  tytuiem: 

Ro$9ądek  o  warstatt-skieh  sprawach  na  dectiey  prze- 
szłej/j  do  Coronaciey  naleiącey.  w  Krakowie  u  ilaih.  Sie^ 
beneychera  (w  4ce,  C.  Sień.)  r.  1573.  Przed  koronacyą 
Stefana  Batorego,  po  ncleczce  Henryka  Walezego,  weszła 
ta  waina  broszurka.    Były  słuszne  powody  do  wydania 
jej  bezimiennie;  w  nie]  bowiem  zganiano,  co  sejm  konfede- 
racyjoy,  tego  nazwiska  pierwszy,  postanowił  o  konfede- 
racyacb,  o  radzie  przybQczneJ  Króla,  o  uwolnieniu  od  przy- 
sięgi gdyby  Król  umów  czyli  pacta  conyenta  nie  dotrzy- 
mał, o  sądach  dla  kazdćj  prowincyi  osobnych,  iwyrzeczo- 
no,  £c  sejm  nie  miał  był  prawa  tego  czynić.  Pierwsze  do*^ 
brze,  drugie  źle  powiedziano:  boć  istotnie  owe  cztery 
punkta  częścią  przywiodły  Polskę  o  zgubę,  częścią  jedno- 
ści jćj  wielce  szkodziły;  lecz  temu  również  nikt  zaprze- 
czyć nie  może,  Iz  sejm  miał  prawo  stanowić  taić.   Skoro 
się  więc  r^zczytano  w  tern  pisemku,  Firlej  Jan,  Marszałek 
koronny,  jako  najwyższa  władza  w  kraju  policyjna,  kazał 
uwięzić  drukarza,    ie  się  poważył    krytykować    sejm» 
w  czasie  bezkrólewia  rząd  najwyższy   reprezentujący. 
Lecz  w  tem  odezwał  sic  Dynritr  Solikowski ,  ie  on  jest 
rzeczywiście  autorem  dziełka  (sam  mówi  o  t(m  na  str.  35 
swych  dzieł  wydania  Gdańsk.  1647.)f  I  wnet  Arcybiskup 
gnieźnieński  tudzież  całe  duchowieństwo  oświadczyło,  ie 
toi  ąamo  dzielą  zdanie.  Puszczono  więc  drukarza,  a  oskar- 
łono  Solikowskiego  przed  wybranym  na  Króla  Stefanem^ 
tudziei  przed  sejmem.  Lecz  ponieważ  myśl  autora  podzie- 


3i7 

lai  Król,  prseto  rzecz  na  niczem  ispełzf a,  a  sprawa  Qmo- 
izoną  została. 

Drugie  dzief o  Do  oby  waletów  Inflanckich  oycowskie  y 
życzliwe,  napomnienie  r.  1549  dane,  a  we  Lwowie  u  Pa* 
wla  Żelazo  1600  drukowane,  (przedostatnia  ćwiartka  ma 
znak  Dy  biblioteka  okręgu  posiada  je,  tytuł  przywodzi 
obszernie  J.  S.  Bantkie  u  Jocb.  III.  320.)  jest  odezwą  któ- 
rą uczynił  do  miasta  Rygi  (perłą  nazywa  je  Inflancką)  i 
całych  Inflant,  odjeżdżając  z  tego  kraju,  po  ostatecznem 
urządzeniu  go,  kiedy  kraj  ten  przez  pokój  w.Kiwerowej- 
borce  z  Moskwą  zawiirty,  przy  Polsce  pozostał  ostatecz- 
nie. Przebiega  w  tem  piśmie  dawny  I  teraźniejszy  stan  In- 
flant, i  szczęścia  mu  nadal  iyczy. 

Trzeciem  pismem  jest  wiersz  pod  tytułem:  Utrapioney 
rzączypospoliley  polskiej/  wizerunek,  niby  przez  Piotra 
Grzegorzkowica  wydany  roku  1629,  bez  wskazania  miej- 
sca (wyszedł  w  ćwiartce,  ostatni  znak  druku  c  3,  godło 
na  pisemku  takie  „odmiana  szkodliwa,  poprawa  wątpliwa'' 
biblioteka  okręgu  posiada  je)  z  dodatkiem  wiersza  >it;ii/^ 
czną  naprawą  nazwanego,  który  niby  z  pism  pozostałych 
po  Stanisławie  Orzechowskim  miał  wydobyć  i  światu 
ogłosić  Hieronim  Bozdarzowski.  Jest  to  trzecie  wydanie. 
Drugie  bowiem  wyszło  r.  1616.  wDobromiiu  pod  tytułem: 
Wizerunek  utrapioney  rzeczypospolitey  (czytałem  go 
w  bibliotece  Załuskich).  Pierwsze  ukazało  się  tamie  ro- 
ko  16i2.  o  czem  niżej  będzie.  Po  raz  czwarty  )9okazalo 
się  w  Krik.  1649,  równie£  w  ćwiartce  pod  tytułem:  Le- 
karstwo na  uzdro^irienie  Rzeczyposp.  z  uniwersałem  po* 
borowym^  na  zbytki,  utraty  y  niepotrzebne  wystawy  do- 
mowe, niby  przez  jakiegoś  Y/ą.  P.  (Piotra  Węiyka 
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skiegoO  Mpisane.  Wydanie  to  pasiada  J.  Liasier  w  P^^ 
znaniu. 

Pisemko  to  jest  poUtycsnjćj  treści.  Na|iiaaio  je  (jak 
t  przednewy  widać)  xarax  po  koronacyi  Zygmuata  ID. 
Nit  tyle  jest  wazae  co  wiersz  drogi  (sknteeaaa  naprawa)* 
w  którym  antor  opiewa  uen,  jaki  miał  niegdyś  na  jawie 
Staaisiaw  Orzecbowri^i  o  lekarstwie  na  uzdrowienie  rze* 
ezypospoiittj.  Przepistyąc  takowe  wymienił  naprzód  leki 
na  wszystko  ciało,  następnie  na  uleczenie  pojedynczych 
członków,  Jako  to:  piersi,  rąk,  głowy,  serca,  oczu, 
uszu,  ubudwu  boków,  ciemienia,  ust,  nóg,  wątroby,  śle- 
dziony,  różne  części  gospodarstwa  narodowego  i  cale* 
go  składu  rzeezypospolitej  pod  tern  rozumiejąc  Pod  ko«» 
nieć  tak  mówi:  „te  lekarstwa  przywinąć  takiemi  postępki, 
któreby  się  z  pobożnością  cfarześciańską,  z  prawem  Pol* 
skiffl,  z  rozumem  ostrożnym  zgadzały.'' 

Dzieło  to  nie  jest  ani  Grzegorzkowicza  ani  Orzechów** 
skiego  lecz  Dymitra  Solikowskiego,  jak  świadczy  rękopią 
w  bibliotece  krakowskiej  złożony,  a  przez  Ossołińskieg^ 
oglądaay.  Przypisując  je  niby  Orzechowski  Królowi  Zy-» 
gmttntowi  Augustowi  1 544  r.  oświadcza,  ze  nie  miał  ia» 
dnąj  myśii  uczynić  tego  pisma  publicznem,  nie  dicąc  wyjn* 
wiać  przed  cudzoziemcami  nędznego  stanu  ojczyzny  (1), 
Wydobyta  je  przecież  zaitiz  po  koronacyi  Króla  ZygMin^ 
.ta  in.  (przedmowa  do  Wizerunku),  ł  wspólnfe  %  Uęrkirfer 
sam  słowiańskim,  przez  ICacpra  lliaskowskiego  napinanani 
wydano,  ciągłą  liczbą  oznaczywszy  ćwiartki  dzielą^  a  cre* 
eztą  oddzielny  tytuł  dawszy  obudwom  częściom  (2).  Opo» 

(1)  Ossoliński  III.  409.  nstpn.  500.  III.  2.  stronica  2S2.  ns^n. 
(i)  WMtemnk  utrepiMey  r%ec9gp99j^Uiejf.  InĘptawmH^ 
ira  Gr%egor%howica.  Z  ksiąg  Stanisława  Onechowsktego  w%if- 


wMa  w  tfm  witnm  poHa  wMlM^iki,  U  nfolywnsy 
wfeMt  o  Haikoltste,  fosttł  go  do  Andr ti!|t  Łichowiest, 
i  do  peiriego  Brnśmu  Na  koicii  wienu  wyjawlt  kogo  oa 
Istotnie  pnn  owego  itaiitaa  rosniaf.  Bo  gdy  ipiwdc 
naci : 

Trsech  Biieczow,  w  Jednym  iablkii,  zacne  plemię,  / 

Którego  dsftelaośdy  Ruską  zdoM  ziemię. 

« 

Jakim  ia  wienzeiliy  rękę  twą  całuję. 

Nisz  eb^tnię, 

tem  samem  znać  daj>,  U  o  Szczęsnym  Herburcie,  a  oie 
o  kim  iooym  myślai  Oa  bowi«jQ  takiego  herbu  uzywal 

ia.  Prwg  tym  Hercules  iłowiański  Kaspra  MiaskawMego.  Teti- 
ie  dKD.  (JoMiraski  wykrada  le  gfaakl  thieAic  BoirmnUa). 
W  DobrwnUu,  Boku  Panik.  1612.  DrJełko  w  ćwiartce.  (Jest  wbi- 
blfot.  okręgu,  nauk.  warszawflktego).  Pierwsze  zawiera  pizemowę 
(czytelnika)  i  nie  jest  Ilczbowane.  Następne  1 1 '  po  obu  stronach 
Uczbowane  ćwiartki  (jest  liczb  21.  ho  oatatoia  oa  odwrotnćj  stro- 
nicy nie  Uczfeowana)  zafwicrąfą  Wiitęrmnk*  Po  cićai  idzie  z  osobnym 
tytnłem  Hercuies  almcM^ki  K«tpra  MkmkmBBkieffo,  TenieD.  D. 
wDobromilUyRokuhiftskfegolSii^  Trieliczbowanym.  Idące  po  nim 
ćwiartki  zawierają  niby  przypisanie  dzieła  (Kasprowi  Piaskow- 
skiemu s%lachcicowi.  Cnotą  i  nauką  siawnemu)y  na  stronicach 
liczbami  25 — 29  oznaczonych.  Trzecia  na  odwrotnćj  stronicy  ma 
Usi  (Miaskowsfclege  do  Herburta  wierszem  f  teny).  Na  stronicy  S3 
Jest  Bercnles  słowumski^  ten  sam  kt^  wdttełach  Hiaskowsklcco 
wydania  pierwszego  na  str.  196.  nosi  aapis  Herculas  niecierpUwy. 
Ha  stronicy  41  zaczyna  się  nowe  dziełko  Szczęsnego  Herburta  wła- 
sne (Tinie  %  Fortuną  i  cnotą  />,  DJ^  kończące  się  na  stron.  62. 
(Wiszniewski  hl3tor.  lit  YII.  118.  nstpn.  przedrukował  Je).  Na  str. 
Ot.  nstpn.  Jest  2^^^,  tal^  sama  co  w  dziełach  Hlaskowsk.  owego 
wydania  na  stron.  192.  nstpn.,  lubo  w  odmiennćj  nieco  1  krdtszćj  po« 
stad.  Nie  wiadomo  dla  czego  tenSe  wyrzucił  ze  zMoni  swych  ryt- 
mtfw  dw  list,  tMiy  Jest  nader  Fifkny- 
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tó  widać  1  herbarza  Paprockiego),  a  nie  kto  iaaj. 
Rusinem  go  iiaswaf  dla  tego,  ze  się  «r  ziemiach  mddeb 
zrodzif  i  ir  rasium  narzeczu  składał  piooeaki.  Z  takowych 
jedaę  (1)  przywiódi  sam  w  rozmowie  Fortuny  z  cnotą: 

Pftstasse  PaatuMe, 
LuUiu  tie  do  dosae. 

Siebie  i  swoje  rolnicze  zatrudnienia,  tudzież  załiffość 
z  przyjadoimi,  tak  opisuje  Miaskowski  w  tymże  liście: 

Nie  widsiai  co  Sierp  €xioi  teras  krzywy. 
Kładąc  rzęsiste  po  zagonach  grzywy. 
Wi^c  i  me  pióro  w  tei  tak  pUnei  doVie, 
NizU  Lwa  atońce  minie,  wytchnie  sobie. 


,  i  które: 


Następnie  powiada  komu  posyfał  swe 


A  tez  kto  doidzie  z  Czarnolasu  lutnie. 
Spiewaf  kwieliii  nad  Orsznlką  smutnie! 
Gdzie  i  po  śmierci  z  tegosz  ieszcze  gaiu 
Krzyczy  on  słowik  Słowienski  by  w  Maiu: 
A  iem  ia  krotko  napisał  tei  o  ni,  (za  •  mij) 
A  nie  wiem  była  ieszczelł  w  twei  dłoni: 
Com  ią  byt  posłał  do  Polskiego  Szota, 
Godnego  sam  wiesz^  Pisorymow  płota. 
T^  dałem  znowu  w  torb^  Rusinowi, 
A  za  z  czym  inszym  staiemy  jrotowi. 

Jest  o  Szczęsnym  Herburcie  to  jeszcze  (w  drugim  to- 
mie ns  str.  459.  podaliśmy  jego  charakterystykę)  do  nad* 
mienienia,  ze  był  synem  Szczęsnego  Jana,  owego  prawni* 
ka,  o  którym  się  gdzieindzićj  (2)  mówiło,  ze  w  Dobromilu 
na  Rusi  Czerwonej,  ojczystym  gnieździe,  załozyf  drukar- 
nią, i  z  nićj  różne  dzieła,  używając  do  tego  Jana  Szeligi 

(1)  Na  s(roD.  50.  Herkulesa  Słów. 

(2)  Polska  pod  względem  obyczajdw  I.  274.  artpn. 


(ypografa  (między  Innemi  kroniki  Wincentego  I  Dtagossa, 
i  t  p.  Porównaj  Łelew.  biM.  ksiąg  I.  188.  nstpn.)  wyda- 
wał:  Zkąd  nalefy  sprostować  Siarćzyfiskiego,  który  dwóch 
Szćzesnycłi,  przeciwnika  Zygm.  III.  i  załoiyciela  drakUitf 
dobromilsldój,  pokłada.  Lecz  ów  przecltrnłk  Zygmunt  01 
wyraźDie  do  swej  drułcarnł taprnsitA  Miaskowskiego:  mlat 
ją  więc  w  Dobromfla  nieocbybnie.  Napisai  (według  Wiw- 
niewsk.  bist.  lit.  YH.  125.)  sat}rę  na  Zygm.  HI.  pod  tytu- 
łem Praktyka  Raku»kay  którćj  nie  znam,  tudzieł  owę  Ro- 
zmowę Fortuny  z  cnotą,  gdy  stanąwszy  pod  sztandarem 
Zebrzydowskiego;!  dostawszy  się  w  niewolą,  osadzony  zo- 
stał jako  jeniec  we  wleiy.  Tej  rozmowy  dziś,  bardzo  pełli^ 
przenośni  i  alegoryami  przepełnionej,  mało  rozumiemy. 

Kończę  artykuł  mój  uwagą,  ie  jedno  z  pism  poUtyci- 
oyeli  SóUkowskiego  wespół  z  Rozmową  Fortuny  Herburta 
wydane,  zespoliwszy  razem  dwóch  tych  pisarzów,  było  mi 
powodem  iem  i  o  innych  polskich  dziełach  ich  pomówić 
musiał.  Herburta  więcój  joS  nie  zobaczymy,  lecz  w  dodat* 
kowym  tomie  raz  się  jeszcze  spotkamy  z  Soiikowskim,  gdzie 
łacińsiue  jego  dzieła  od  polskich  wiizniejsze  rozważymy. 

—  lardn  Raf  wydał:  Epiłome  opuscuU.  To  jest.  Grun- 
towna y  dostateczna  spraica:  o  iadowiley  y  zarazUwey 
niemocy  Peśłileneyey^  albo  morowego  powietrza.  ltem\. 
€0  test  Pesiis  abo  PestUentia.  skąd  nazwana.  Od  kogo  y 
skąd  pochodzi  Kto  iey  przyczynę  daie.  Jako  roma  i  ro- 
zmaita. Na  które  ludzie  przypada.  Jako  sie  iey  wiórować 
y  ekronicf  Jako  ią  poznać.  Jako  ią  y  wnątrz  y  na  wierz* 
chu  leczy  c  y  odegnac.  Przez  Siar  dna  Ruffa  z  Welea,  Me^ 
dika  y  Cyrulika  Lomtenskiego.  Cum  gratia  et  PrieUegio 
8.  R.  M.  Roku  1588.  Na  końcu  stoi:  w  Krakowie,  druko^ 

FIsaUBK.   FOUK.  T.  lU  4  j[ 


wtfuau  Woj/ei0oha  K$bglm$kiega:  HohuPumkiigp  1588 
^W  iiat^  teemce,  ostaUi  u«k  ilrnku  G  iij):  Diie1b9  to, 
litera  w  jfiyaym  ekMini^u  «  P.  GąsuM-owski^ft  w  P#- 
Miinia  roku  1847  czyMem,  podsielone  jMt  m  tryy  cif- 
4(i:  .,Kr#tka  q»riiw«  y  iiiHM>wurnie^  co  ie9t  powtotru  m- 
j(awe,  a  iiifca  ai(  kto  ma  od  itdowitey  urasy  aiorawey^  sa 
^mooą  Boią  broaic  y  zacbować;  do  córa  ot  praesenratio- 
JM.  T^  jest,  iako  sio  kto  laa  %a  pemoeą  B«l%  morowego 
.ya^yietrza  cbroaić  y  zy  vot  awoy  zdrowy  zachować.  Jako 
jlM3tileatia  pouaoa  y  leczona  na  być.'*  W  koacu  są  padano 
JNSCopty  na  wodki  i  plastry,  siiuąco  do  wyleczenia,  ktśre 
aMda  innij  £»i  r«ki»  gdyż  autor  ich  podpisał  się  lUerand^ 
J.  T.  Nie  lepsza  poisczyzne  jest  w  dziiełe  od  tej,  kldrą  aa 
tigtnl^  i  w  spisie  części  dzieia  przyuiediii«y. 

*—  taą/U  P»woł  ŁuMSiewiki  byi  KanonikleH  regii* 
Jaraym  laterańskini  konwentu  Kaliskiego  i  pismi  ś.  Bokta- 
jran.  Wydai  w  Krakowie  u  Mikoląfa  AUksendr^  Sz^dJk 
Jt^  w  arkaszowym  ksetatcie  i  pismem  faclMkbn,  nader 
itehe  kazanie,  pod  tytułem:  2fU  z  radoicią  na  plam  serc 
fod^ićiel^kicb  P.  Kazimierza  Mama  z  Walknow,  y  Bar^ 
Jiarjf  z  BusiHskich  lĘfalknou^ekick,  worałnp  pojeiy$ukod^ 
praumjącff,  fkod^zae  solemney  d^ozjfęyey  ^na  ich  pier^ 
tMrgdnego  u)  kapiicy  wĄgleweUąj/;  które  dla  tego  zaslft- 
ftye  na  wspomnienie,  ie  to  jest  pierwsze  Ue  wiem  dzieła 
iacindiieml  u  nas  wydane  czdonkamŁ  Myli  się  więc  Pai 
Edward  Kozmian  (w  Żywntach  aławaych  Polakdw  81)  gdy 
4ilrzymuje,  ,ie  pierwszym  tego  rodzaju  drukiem  jest  piesi 
Awgarodzica  r.  1^1  wydana/' 

V  .  --  Ad«m  Gsabrowski  z  Giakrgwa.  Mumy,  Rzeezff  roz^ 
mitUtr  Adama  Czahromskiegó  %  Czahrofta,  Sztachciea 
PolskUgo,  uczynione  w  Taborzech  y  ęe  ziemi  Węgierekiey 
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y  ttantaśkimj,  f4m  %  rotmMpm  stez^^fćiem  tHienltHi^, 
pMsĄ»9tif  0d  r&ku  15S8  śo  reku  1690.  Pr  rytym  śą  y 
Thrmif  wydane  na  iwiat  159S.  ferat  znown  t  pitnóhiĄ 
wUfłką  póprmDióne,  y  na  tPiełu  mieyseaeh  t  przydatkiem 
kh  znacznym  eimienkmt,  tts  Litofcie  1599.  (?.  WdjeiGkl 
w  Staryi^h Gawędach  ł  Obrazarłi  1. 1^.  podaf  wyjąfki  ttt^ 
g&  fltfefi,  kMre  jest  vr Werst.).  Tjch  te  rzeczy  rezmatty^K 
ratar  Mzwai  się  w  BW^m  dziele  krajów  polskich  synem, 
i  w  nich  casęsta  wspdainiai  o  kabtie,  o  domach  podolskich , 
i  t.  p.  Miai  on  rodzinę  swojf  i  h  krakowskiej  atemi;  tam 
bowiem  zyia  iego  siostra  EMa»  umębm  Pskowska.  Snadi 
i  sam  bawli  w  tych  stronach,  i  tamże  zaciągnął  się  pod 
diorągwie  tych  Polaków,  którzy  stronę  Maksymiliana  pre* 
tendenta  korony  polskiej  trzymali.  Pod  rozkazami  Rotmi* 
strza  Stanisławą  StadaidiLieg#  sMtając  pociągnął  pod  Kra- 
ków, ztamtąd  poszedł  pod  Byczynę  dla  dania  odpom  Za- 
mojskiemu, a  znowu  ztamtądi  po  przegranej  bitwie,  puścił 
się  w  świat  na  los  szczęśdf .  W  chorwackiej  ziemi  i  w  kró-t 
lestwie  węgierskiem  przebywszy  lat  kilka,  powrócił  do  oj- 
czyzny, żebrząc  łaski  Jana  2amo|skiego  w  przypisaniu  mu 
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wySej  wymienionych  wierszśw.  Przeprasza  go  w  nich  zh 
to  „ze  mu  był  niegdyś  niechętny,  ze  wykroczył  w  lewo  i 
dobył  przeciwko  niemu  suble,  nakłouiMy  b(di\c  do  tego 
młodością  swoją.  Teraz  zaś  nayostatniey  mu  się  submitu- 
iąc  tuszy,  ze  gdy  Rotmistrza  lego  Stanisława  Stadnickiego 
przypuścił  Hetmaa  K/orono^'  do  łask  swoich,  pfzeto  i  lego 
proslMimi  nie  wzgardzi*'.  Jakoż  przebaczył  proszącemu 
Jm  Zaiaalskf,  a  odtąd  Czahrowaki  stawszy  się  Hetmana 
(ftwiadcsy  ^  t^m  :4lst  jego  w  dodatkach  pomieszczony) 
fltaati^itiiir  zająt  się  wydMem  swych  poezyjek,  które 
(aą.wiMW  jego  ałowa)  „trawiąc  lata  aa  Mfęgrach  mlę^ 


ds;  Ja4xiDi  Mcneini  i  w  -prawach  rycerskich  bi^yni,  aa* 
plślii  byi  w  ciasie  odpoczyaku  we  dwóch  ksiąiecikach, 
rycerskioi  laduam  czasa^prółaowaaia  dla  zabawy  na  pny- 
kiad".  W  poczcie  ich  mieszczą  się  treoy,  (z  ktdrych  |^r- 
WBze  utoiyiaa  Kamizy  (łakj  w  ziemi  chorwacldćj  r.  1591 
naśladąjąc  psalmy  Dawida,  tadziei  Jana  Kochanowskiego;) 
aą  epigranunata  i  satyryczne  rymy,  nie  poetyckim,  jak 
sam.  mómU  ale  żołnierskim  wierszem  opisane,  których  ma* 
f ą  wartość  znal  dobrze,  gdy  o  nfeh  tak.  wyrzeki: 

Wiem  ze  tego  nie  piftal  Rey  ni  Kochanowski/ 
Lecs  iotnieiyki  pachotatc,  is  Adun  Czaehi^wtki. 

Najpiękniejszy  z  tych  rymów  nosi  napis  „na  niestaiość 
ladzką'*,  i  jest  tej  treści; 

Gdy  ascsęście  ^ńty  dobne, 

W  ten  czas  pnyiaclol  ssczodrze, 
Jako  piasku  na  morzu,  iako  y  psz€Zot  w  roiu, 
Y  iako  w  Oceanie  wielkim  petno  zdroiu. 

Ale  gdy  sscz^icie  tl«czy, 

Wnet  cię  każdy  odskoczy. 
Juk  cię  y  przyiaciele  wdiornastcy  nie  znaii^ 
Jako  dienie  przed  słońcem  iasnym  nciekaią. 

Gidzie  A^  dom  pięknie  kwieci. 

Tam  każdy  ptak  rad  leci, 
Ale  kiedy  odarty,  a  szkarady  {tak)  będzie, 
T  domowy  goti^bek  nie  rad  na  nim  siedzie. 

Myszy  tam  nie  'bjrwąją. 

Gdzie  o  zbozu  nie  znaią. 
Także  teź  y  przyiaciel,  ku  szczęściu  się  chynie, 
Które  skoro  odst4pi,  wnet  cię  kaidy  minie. 

Na  szczególną  uwagę  zastagiyą  powieści  wsohodsie 
do  spraw  chrzescianskich  zastosowane,  ktdre  posfyssai 
od  Ferhat  Beka  Kopańskiego  siestrzeńca  Selima  Cesarsa 
Tureckiego,  nadw  czas  więźnia  Cesarza  Chrześeiaiskie* 
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ifif  gdy  go  teaie  na  Mvkii  PresilNirskiio  w,  r.  1693  on* 
dzil  Nt  dnia  12  Hąja  tegoi  rpka>  powieści  te  nasMom 
ziomkowi  opowiadał Maznioiaaia,  a  Ofiaie  tyllio je  prozą 
po  polska  od^i,  ide  nadto  wiersaem  okszeroy  icb  zrobii 
wykiad. 

Jak  gdyby  w  zwierciadle  można  w  wierszach  Czadirow- 
skiego  przejrzeć  jego  osobę,  i  poznać  z  nich  prawdziwie 
polską  duszę.  Wylał  w  nich  na  papier  wszystko  o  częm 
wiedział.  Miał  zawsze  przed  oczyma  szczytny  swój  wzór, 
którego  podziwiać  nie  przestawał  nigdy;  miał  przed  sobą 
poezye  Jana  Kochanowskiego,  na  których  wzorze  swoje 
luztałtowal  Kilka  wierszyków  po  Aadziarsku  ałozył  tak- 
że, o  sobie  i  o  swoich  książkach  podług  Fraszek  Kocha- 
nowskiego wyrzekł,  a  w  nich  prowincyonalizm  Krakowia- 
nom i  Góralom  właściwy  (hajfw  za  tuj  powtórzył  często. 
—  Jana  Achacego  Kmity  czytałam  po  różnych  biblio* 
tekach  (w  Załuskich,  Toruńskiej,  Gdańskiej,  Ossolińskich, 
Ola-ęgu  naukowego  It.  d.)następtuące,  wierszem  ułożone, 
dzieła.  Wszystkie  są  w  ćwiartce,  a  z  nich  niektóre  nader 
rzadkie.  Tych  tylko  tytuły  całkowicie  wypiszę  i  podam  Ich 
opis  bibliograficzny  i  t.  p.,  o  pospolitych  zaś  wyrażę  się 
krótko.  Wiele  z  nich  nie  zaał  Siarczyński,  lub  wspomniał 
niedokładnie. 

Łow  byanny  w  Krakowie  1588  (w  ćwiartce,  w  sami) 
tylko  bibliotece  zakładu  Ossol.  znalazłem). 

Thrms  ^^  inUerc  Katarzyny  Branickiey,  tegoi  roku 
bez  wyrażenia  miejsca  wydany. 

Pocztifek  Krolow  rzymskidi  w  Krakowie^  bez  roku. 

Żywot  Krolow  polskich  w  Krakotoie  u  Mikol  Star- 
fefiberg.  1591.  Na  odwrotnej  stronicy  zamiast  przypisu 


vtersz  Ba  herii  Mteyita  HfidftMdWiliego,  sygn.  A^IK 
(CftyttłiSDi  go  w  MM.  ztkiidu  OsboI.). 

SpUumeg$ranammhia^  tanie  1591^ 

^iesrnUtm  im  pogrzeb  Pawia  Czernego  a  fP^dtomK 
tamże  1610. 

Penelopta,  Abo  niewinność  dziwnie  cudowney  niewia^ 
sty  siedm  razy  eięte0  przed  tym  przez  Hieronyma  i.  a 
teraz  przez  Jana  Achać.  Kmilę  opisana,  tamłe  Roka  P. 
1610  (nie  Mrytateatt  drakarai,  przypis  uctynit  Pannie  Kry* 
stanie  Zborowski^jY  wszystkiego  jest  ćwiartek  pię^.  Cty- 
tiłem  tamłe.) 

Proces  sprawy  Bochenskiey  o  Sakrament,  bez  mie)- 
sca  i  roku  (Siarczy ński  nazoacza  rok  1602). 

r 

Treny  barzo  smutne  na  zescie  z  tego  świata  godney 
pamięci  JW.  Pana  Imci  Xiązęcia  Janusza  Zbaraskiego 
Woiewody  Bract.  i  t.d.  żalem  napisane  przez  A.  AV(Acha* 
cego  Kmitę)  w  Krak.  H.  ł60Ś  (w  ćwiartce,  arknszy  dwa. 
Czytałem  u  P.  Ambr.  Grabowsk.  w  Krakowie). 

.  Talmud  (po  hebrajska).  Abo  wiara  Żydowska.  Nie 
tylko  Rabinom,  ale  y  nie  Rabinom  potrzebny,  a  pospol^ 
stwu  krotofilny.  w  Krakowie  1610.  (Siar  czy  ński  mylnie  ty* 
tuł  przywodzi).  . 

Eiłf.  send  Breief.  Abo  list  od  Żydów  polskich  po  Mes^ 
syasza^  bez  miąjsca  1  roku. 

Kruk  w  ziotey  Uatce  abo  Żydzi  w^m^odney  wolno- 
ści korony  polskiey,  bez  mligsca  1  roku. 

Jerycho  nowe  i%i5  g^utMtiii  (Polaka  I.  278l>  sze* 

roce  opisatf  . 

Apotheosis  słaroiytmey  fomUey  nkbon^ka  sm^j^ 
pamięci  Księdza  Woydeoha  Szydłowskiego  z  Szydhwa, 
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w  Krakom^  1ttl7. 

Monodia  abo  pwiĘiśmanię  sn^mm,  tesiie  1698^ 

^ummurimz  przf^pmom^i  Saiam^Mmy^  %k€mi^ 
lawa^.  ux  Krakowie  u  Seboffyana  TtArowiwR.  Pawtk. 
1622  (jpi«ć  ćviartek  z  tytiiiem.  6d»6«k). 

Peszach\m^. 

Thrmy  na  śmierć  8ff»u  Jem  CkmUibęga  Mołmiśti^%a 
fiowiatawegó,  ir  Krakome  i  ft24. 

Z  rękopisu  wydrakowai  wiem  Kipity  na  koMńĘką 
rzeczpospolitą  P.  Wiswiewskt  pra^y  końcu  YL  tomu  fwitsj 
kUtor.  literatury. 

Wwierazu  m  babiiską  rzeczpospolitą  powiada  Kmitą 
ie  rtfd  swt]j  wywodzi  z  Zrzeucyc,  (dzitd  jogo  by{  Oboa^ 
iiyiaQCikowakiego.gdyteoie  woiowai  Torktfw^  awSpra* 
wie  bocheńskiej  mówi  ze  jest  arzędaHdem  lup  bocheńskieki 
j  ma  zażyłość  z  radą  miasta.  LubUaa*  Przy  pisując  jij  swf^ 
wiersz,  cieszy  się  z  toga,  ze  przez  obywateli  lubelskich 
będzie  siyoąi  jako  poeta  po  wielkim  kraju*  sarmackim. 
Itiai  względy  u  szlachty  i  paadw,  co  wykazają  przypisa- 
nia dziel  które  im  czymi  Rozwioąi  nieco  talentu  do  poe* 
zyi  liryczno-opisowej.  Najwcześniejsze  pióra  jego  ptody 
najlepsze  są.  Z  nich  widać  2e  bogatym  byl  w  pomysły, 
lecz  nie  miai:  sił  po  teaui  ażeby  je  rozwinąć  należycie. 
Upadł  więc,  (em  bardzi^l,  gdy  nawet  tego  daru,  który 
jBiał  do  poezyi,  nie  umiał  uiyć  nątezycie.  Puścił  się  bo* 
wiem  na  pisanie  paszkwilów  przeciwko  Żydom,  w  czem  ani 
rozsądku  ani  dowcipu  nie  pokazał.  Przejdźmy  jego  wier- 
ne kolejno. 

Łow  Dyanny,  przypisany  Jaaawi  Braniduenw  z  Ruśca 
Łowczemu  ziemie  krakowskiey  Staroście  niepoiomskiemu. 
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zastanawia  pod  wiględem  pomysłu,  lecz  ani  sztirici,  ani 
rozwinięcia  nie  widać  w  nim.  Colcolwielc  wiersz  ten  ma  do- 
brego, to  albo  naśladował  lub  iiawet  przepisał  Kmita  z  pie- 
śni Jana  Kochanowskiego,  albo  ułożył  tak  ił  na  sam  not 
oka  widać,  le  nie  miał  ładnego  wyobrażenia. o  rzeczy  ten, 
ktdry  podania  narodowe  chciał  poiołyć  za  podstawę  poe- 
tycznych swych  utworów.  Co  Mikołaj  Rej  i  Sebaśtyan  Kio- 
BOwieZ)  swąje  czasy  mając  na  uwadze,  zdrowo  o  narodo- 
wości pctjęli,  i  podług  zdolności  dosyć  to  dobrze  wyobra- 
aill»  byłby  mdgł  I  Kndta  w>  razić  lalfłyde,  gdyby  byt  da- 
wne wieki*  ktdre  opisać  przedsięwziął  wystawił  podług 
podań  zachowanych  I  opisany cJi  przez  polskich  I  cieskidi 
kronikarzy,  Kadłubka,  Dnlemiła  i  Haykn.  Lecz  ani  ich 
■ie  tiytai  ani  ładnego  o  tem  nie  miał  pojęcia,  jakby  je 
naiełało  przedstawić  Walcząc  o  pierwszeństwo  z  bezi- 
mlenay^m  Czechon.  ktdry  w  tymłe  co  on  roku  narodowe 
klechdy  obrał  za  przedmiot  opowieśd  (1).  i  nie  lepiei  je 
od  naszego  przedstawił  wierszopisa,  pozbierał  historyrzBe 
Chorbatow  (Krakowian)  klechdy,  związał  je  z 
starolytnt^j  Gret\i.  wyrałoneari  od  nyzukidi 
od  WtreSego  i  Owidyosza,  i  td:  przedstawił  powiesar.  kto* 
TO  i^lb^i^o  na  tie  podania  lada  prfłiepo  wsacfa 
dą}e  neczy  wisrie  t^^ądar  obrazy  pasaaskin  bafi 
aa.  anaz  z  thcea  s^aem  ir^^aisiJe^  Eaeasza.  hKaro^ 
KrakooYWi  i  aie daleko  kapłiry  boni  Vrad>,  wzwinr^a- 
ca  la»diparaca»arao  (^rudmeco) L^cŁa  Wyzymn  iba* 
ka  fiitejąt.  zakawia  sie  aic^5fiv§ką  krrr«Cłą.  Bojja"  łi^wiw 
$tacte  ifoiwa  Ife^asaa  o  batwiKli  airwieśodk  Lftasrr 

^2"^  am«fBnaa  kifc  Su  f 4?  V  »». 
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kanoniką   krakawfkąigo ,  ę^loeisimkikęf^ 
1«i7. 

SmmmufiuK  prz^pmt)m$i  Saiomommit^  zk^mpU 
Urnan^.  vx  Krukowie  u  Seboi^atta  Tabrowiw  R.  Panik. 
1022  (fięć  €vi«rtek  z  tytuiem.  6d»6«k). 

Paszach  162a 

Tkareny  na  smierc  sffua  Jana  Ckwalibaga  B^imMttza 
fOwiaCawega,  to  Brukotoie  1624. 

Z  rękopisu  wydrukowai  wiem  Kipity  na  kaUmką 
rzeczpospolitą  P.  Wisziiieivakt  pia^y  końcu  VI.  Umm  fw^J 
kislor.  literatury. 

Wwierazu  oa  babiiską  rzeczpospolitą  powiada  Kmitą 
ie  r6d  swój  wywodzi  z  Zrzencyc,  (d^^d  jago  by{  Oboa^ 
aymuCikowakiego^gdytenie  wojiowaf  Torkdw),  a  w  Spra- 
wie bocheńskiej  odwi  ze  jest  urzędufciem  iup  bocbeóikiełi, 
1  ma  zazyiość  %  radą  miaata.LubUaa.  Przypisiąiąc  jij  swiij 
wiersz,  ctaszy  się  z  tego,  ze  przez  obywateli  labeiskich 
będzie  siyoąi  jako  poeta  po  wielkim  kraju*  sanaackim. 
Uial  względy  u  szlacMy  i  pandrns  co  wykazują  przypist- 
irta  dziel  które  im  czynił  Rozwioąi  nieco  talentu  do  poe* 
zyi  Uryczno-opisowej.  I^ajwcześjuejsze  pióra  jego  ptody 
nąilepsze  są.  Z  nieb  widać  ze  bogatym  byl  w  pomysiy, 
lecz  nie  miai:  sił  po  temu  aieby  je  rozwinąć  należycie. 
Upadł  więc,  tern  bardziej,  gdy  nawet  te^o  daru,  któj^ 
miał  do  poezyi,  nie  umiał  użyć  należycie.  Puścił  się  bo* 
wiem  na  pisanie  paszkwilów  przeciwko  Żydom,  w  czem  ani 
rozsądku  ani  dowcipu  nie  pokazał.  Przejdźmy  jego  wier- 
sze kolejno. 

Łow  Dyanny,  przypisany  Janowi  Braaickieaui  z  Ruśca 
Łowczemu  ziemie  krakowskiey  Staroście  niepołomskiemu. 


Wojn^  okrntną  sławie  Pigmeolow  nalych, 
Którsy  kl^sk^  popadli  od  Zorawiow  imiatych. 
Powieds  Ktśnr  n  U^tfmi 
Co  I* 

Trzecie  mlcpM  MnlKsjrftjn  jtgo  dpolheosis,  którą 
przypisał  synowco\vi  uwielbionego  w  pfesni  nieboszczyka 
Janowi  Szydlow«UeiiMi  Dwu^nirnwi  krńlewdiiemu.  Za^ 
stano wii  mnie  w  irf^j  «8tfp  tm: 

HyPBKf  inititcntiL-giaiiie>  Mre  tm  obnaiacih 
Kół  BiebiMkiisb  aiadzicia^  a  w  ^f^odUirycli  attacli 
Witacie  dusze  naase,  próine  iSmiertelności, 
Nlewidttym  pióren,  id%c  w  niebieskie  wolności. 
Jttteegr  s  waa  fJraMey  Yietepj^ry  fr^u^ 
Pnywhiąy  Dacha  tego*  a  ja  tym  ogioazę.  , 

Reszta  lirycznycti  wierszy  nie  zasługuje  na  bliższą 
uwagę.  Treny  naśladował  z  Kochanowskiego.  Toz  samo 
powiedzieć  należy  o  jego  Monodyi  na  śmierć  Helzbiety 
t  Sienna.  ToS  samo  o  Siticernium,  w  którem  wdowę  po 

(1)  Zastanawiają  i^yyrazy  I  wyrażenia,  rzadko  albo  wcale  nieuzj- 
wine  przez  inszych  pisarzy  4)wczt9nycli:  Tałty  %Mą;  %miff  nazy- 
wt  ałę  a  nieco  ptak-wrinbel;  iffmiwm^  żywność;  teśng  %bagcB  m 
nahtśii^tneie;  świetk^Łsnie  wrobU;  iwIegiOne^M;  ęęh^it 
inroNcr;  dlffMMilf,  za  wieś;|Mi««ibitf;  człowiek  osiadły;  wfettiMMp 
jmwa;  przęcharsła  kozm;  pHogłowiec;  wr^iosierć,  kosmaty;  jmt- 
$iek^  ostrze.  Muzykę  wojska  konnego  zowie  iaratcfUara,  bicie 
w  bęben  piechoty  bidybidybom;  propomik  Afufs,  Apollo^  ochronM 
kogo;  męiyca  płeć  żeńska;  %wywiloc%yć  (zdląć)  kaftan;  %agor%e, 
okolica  za  gdrą;  odelffu  ulga;  leiąc%ka  miejsce  spoczynku;  pręd- 
kooki;  0bydle,  mieszkanie,  od  bywaćj  bawić  gdzie. 


tStkoswoBska  Ctęnfm  ^Mmtińą^  wu/jmu  IMUtnśaą.  liii 
lepi^  powiodło  lię  an  z  tiistorycKooal  pitalimi  figeaą* 
Uk  KrUiw  rtfmtkiek  opiMi  lortirikatikiiii  wpoiihm 
V  otmuhwimaaimytk  nnr*lfc«cb:  wartości  imM$  nłs  imi 
to  diicfko,  rświiiei  jak  i  p^dotae  mi  w  ofeliidtie  ^^yw^tr 
Krótóuf  poUfeiek  (<rtisBtnicwypifqe  tytvH  Mełha  P.  B4»< 
KMnrian  wRękc^isie  hittarycu}!!  167.).  Pamłopea  coby 
aiwitnia  W8knu>t  ty  tui  dslefa*  Summmiu99.pndifit9mim 
wierneiD  treść  pnjrpowltici  Sblottun^  Saaufllt  i  ksiąg 
inądmścf,  ktdre  Mikołajowi  GaemesUenm  z  Ciiwiii|»ł  prky* 
pia«i  Dobrze  w  tyn  wioran  taszy  o  mądrośti  svega 
wieko,  w  te  odzywając  sit  słowa: 

Gdyby  teraz  oa  wag^  mądro^d  przedawano, 
Wiera^  wł^eyby  Kupców,  uli  nit  rioto  ndano, 
B^  rioto  a  simie  idsie^  Mądniści  atś  u  a|»bft  , 
Bog  udziela^  iąk  wiele»  koma  iey  potnceba. 

CwUział  sotnie  cośf  do  2y ddw,  I  aa  nieb  pisywał  paszkwBe 
bezimieBBle  i  imietiaie.  (lega  atworeia  jest  owa  broszura  pod 
oaptoem  Jerycho  nowi  które,  UtS^J  się  pisemku  temu  przy- 
patrzywszy, uznałem  bye  Kmity  dziełem).  Powód,  dla  cte- 
go  tak  nalarezjuie  i  iMcciypHwie  powstawał  na  nieb,  był 
następujący.  Dudka  rodem  Ifazur,  mieszkając  w  Bocbni, 
spraedał  tamecznemu  iydowi  Bodkawl  święty  sakrament 
Zyg^Doat  ID.  wziąwszy  si«  gaf  li  wie  do  ikarania  t^  abra* 
dat/  potecif  bodieAskim  uraędaikam,  larKwyis  katolftoau 
wyśledzić  skrupalatnle  tę  sprawę,  ftyf  saa*  w  ick  HeaMa 
i  Kmita,  poznał  h\ńą  tyddm',  I  poatanowił  acbydzla  M 
|irxed  nafodem.  Wsaakla  ni6  dopiął  c^;  gmiaawi  spr»» 
wii  uciechę  pisemkami  swemi,  a  sam  wystawH  aię  na  ^ 
talewiska.  Po  brosaatae  IMrd)  dal  nmpą  Praeeą  spławy 
b0c/iśń$kii^9  wydat  praią  piseinfco,  na  kCitago  lytola  «UI 
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npis  liabrąjski,  a  pod  nbn  dragi  upit  po  poldm  taki: 
Mo  wiara  ipdawska^  1 1.  d.  Z  tytiita  dsiełkat  tadriei 
z*  przypisania  go,  nczynionego:  ,,do  głęboko  oaonego 
Mardorheosza  Ribealeiba,  Arcysyoagogi  Praskiey  Rabfaia' 
aa  koniec  z  oświadczenia  aa  iiODca  zrobionego  Żydoai,  iz: 
,>ędą!i  tego  wdzięczni,  wyda  im  antor  leszcze  co  więcey" 
widać,  ze  pusty  łart  miai  na  celu  Kmita,  gdy  szpargał  tea 
z  r^nych  pozbierany  ramot,  wy  dat  kxt  rozśmieszeniu  i 
pocieszeniu  w  rzeczach  tego  rodzaju  upodobanie  znajdu- 
jącemu  ludowi.  W  takimze  samym  celu  i  treści  napisał 
i  wydał,  do  wewnętrznych  dziejów  polskiego  zydowstwa 
wałną,  broszurę,  udając,  ie  ją  niby  z  żydowskiego  prze- 
łożył języka.  Tytuł  jćj  jest:  Etn  send  Breief  (zamiast 
Ein  Sendbrief,  znaczy  list  posiany).  Chciwie  była  czytaną, 
bo  są  dwa  wjdania,  dawniejsze  w  ćwiartce,  późniejsze 
w  dsemce.  Wtymie  duchu  napisał  broszurę,  która  ma  taki 
tytuł:  Kruk  w  złołey  klatce  abo  Żydzi  w  swiebodney  u>oU 
wid  korony  poUkiey.  Coby  opiewało  to  pisemko,  sam 
{ego  tytuł  objawia  dostatecznie.  Na  końcu  połołył  nagro- 
bek Żydowi  taki: 

BUmim  nam  iest  Żyd,  vi^  go  poii^owai^  tneba, 
Niechay  go  diabli  wesmą,  gdy  nie  chciał  do  nieba. 

Wziął  się  i  do  opisu  hierarchicznych  obrzędów  żydow- 
skich, lecz  w  tćj  mierze  jedno  tylko  wydał  dziełko,  pod 
tytułem  Peszach,  w  którym  łacińskim  i  polskim  wierszem 
ftwięta  wielkanocne  opisał.  Powainćj  treści  lecz  tćjłe  sa* 
mć]  co  I  powyłsze  wartości  jest  to  dziełko.  Wszystkie  ia- 
ae  tu  pomhiięte  pisma  Kmity,  zdaniem  mojem,  nie  zasłu- 
gają  na  uwagę. 

R.  1S80.  Kaeper  Wilkowski  lubelski  lekarz ,  będąc 
Aryanlaem,  zmitrzif  soUe  to  wyznanie  i  przeszedł  aa 


iOBo  nyiiako4uitolicUego  koicMa*  0(risawiiy  tego  po- 
wody, i  w  oieh  zasady  aryaDskićj  wiary  skreśliwszy,  wy- 
daf  je  z  draku  pod  tytuł:  Przyczjfny  nawrócenia  do  tm- 
ry  pow9zeehMif  Kaspara  Witkowskiego,  co  JUfilnie  1583. 
(w  4ce,  jest  w  Warsz.),  przypisawszy  swe  dzieło  Królowi 
Stefanowi.  Rozpoczyna  się  od  listu,  pisanego  do  Jana  Ki- 
sad^i  z  Ciecbanowca  Starosty  Żmudzkiego  i  Podczaszego 
litewskiego,  kttfry  byl  w  biedach  kacerskich  owikiany. 
Wilków  ski  obszernie  się  nad  mylooidą  dawniejszych  swo- 
idi  spAf wyznawców  rozwodzi,  i  iyczy  tego,  ałeby  oni,  po- 
znawszy błąd  swej  wiary,  poszli  w  ślad  jego.  Ztąd  ouał 
zajście  naukowe  z  Janem  Niemojewskin,  jak  się  to  po* 
wiedziało  wyiej.  Drugie  dziełko  które  Jodi.  IL  312.  przy- 
wodzi (Dziesięć  mocnych  dowodów  i  t.  d.,  przekład  z  Ed- 
munda Kamplana)  wydał  roku  1584.  Trzecie  ogłosił  pod 
napisem:  Desiderosus.  Abo  scieszka  do  miłości  bozey  y 
doskonałości  żywota  chrżesdanskiego.  Dialog  dziwnie 
nabożny  y  ućieszny:  z  Hiszpańskiego  na  Wloslei,  Fran- 
cuzki, Niemiecki,  Niderlandski  y  Łaciński  ięzyk;  a  Sera  z 
na  Polski  nowo  przełożony.  Przez  Gaspra  Wilkotpskier 
go,  medika  J.  K.  M.  Pana  Mikotaia  Chrystofa  RadziwUa 
etc.  w  Krakowie  w  druk.  Andrz.  Piotrkowczyka  i  589., 
temui  ^Ksiązęciu  na  Ołyce  y  Nieświełu.  Grabi  na  Szy- 
dłowcu^ na  Mirze  y  na  Krojach,  Rycerzowi  Boiego  gro- 
bu/' przypisawszy  je.  Drugie  wydanie  pokazało  się  tam- 
że 1599.  Trzecie  Kalikst  Sakowicz  r.  1625  ogłosił  i  Ale- 
ksandrowi z  Ostroga  Zasławskiemo  przypisał.  Czwarte 
1734  We  Lwowie,  piąte  1 743  tamie  wyszło.  Wszystkie 
są  w  dsemce,  i  znajdują  się  w  bibliotece  okręgu  nauko- 
wego. 


torpłatijr,  (o^Hli  ten  vs4d  nkn  iiV  lapmnw^ęij^ 
•WłWIft,  iwtn  •  tta  P.  Ambr.  OakmmOL  Sbnijkt 


I^nttg9  Fhntuna,  »ta»n«g  Akademie,  Krmkom^ki^  iitt- 
loga,  panie  napiaanif,  u,  Krak.  Andtsą,  PSotfkamet^k  ^ 
kommi{^%^t,  oefWOM  I  ««rao.«Bt.Ł  aak  dndcsA) 
N«  od«ratB«)  strMU-cy  tytufa  zicsyiM  sio  Kaleadan,  «► 
«W:y  OT  i  kiedy  t  kanyśctą  ctyalć  moim;  po  czte  |^ 
■iies^f  e  i  dile,  wyliczaj,  się  święto  I  \nmcj%  zmumm. 
MW  P«y  koócB  kaidego  .ieniiai  zatrodiiieA  g^spedir. 
«e^  I  cbarakteryzowsoiem  biega  czara.  p«d  Styciriw 
prfoiył  mor  te  wksrnykl: 

StyrsaioiH  test  mila  i«ba,  • 
»•  MplMilui  l^ini  ti^k.. 

-  Joachitt  Biflbkj  przechodził  te2  same  lycia  koleie 
CT  I  Marcia  ojdec  jego.  Uczytsię  w  oniwersytecie  krakow- 
skim, za  domowego  snadć  dozorcę  swych  naak,  czyli  jak 
go  nazj-wa,  za  Preceptora  mając  Marcina  Ktodawitę '  teo- 
logii Profcssora.  Banif  potóm  na  dworze  Piotra  Daniu 
Wolskiego,  który  był  Kaocłerzem  koromiym  za  panowasia 
Slefaoa  Batorego.  Następnie  służył  wojskowo,  pod  sztan* 
darem  Krtfla  tegol  wojując  Giańszczaay.  .Wtedy  to  napi- 
sał po  łarinie  satyrę  na  pewnego  Gdańszczanina  (ł)  niby 
wetając  sławy  Krtfta  Steftna,  ktdr,  osławił  pewny  aiiesi- 

tum  (w  tfsemce,  stronic  liczbowaoydt  48). 


lailfeG  lii«iikft,  fUfitaMtm  to  HlMifaMiJk  t««rEictvj«i 
Jeidził  wraz  zFlrlejem  po  okn^  doUMąipi,  klir«iilSl»- 
IMtiycliciifniriLsątffort  fitelAi.  MfiiilMt  |N)teiii 
wA,  fcawłąe  Jni-lo  wW^ewifetMck  sHeradAies  ilm* 
ftMnkfem,  Jął  ir  Kaffstirte  ONrleeitt«klMi,  ikM  lei  Depn- 
laCHi  na  ItytnuA  knnny^ebrmfj  zwlal  Okiio  r.  IMT. 
Iiył  McreUmett  knUewiriŁim,  jA  a  ten  aMiiB*«rt  ir  pray- 
ptoMfi  kroniki  swojego  ajca  Zy gBuostoni  M,  (1). 

Oi  r.  1979.  w  kt6r)io  noari  Hardo  Bielski,  krooikę 
JagoprowaMt  Aal^jloachini.wsbogaci^isfzjr  ją  paHowooleii 
Honi^ki  WalezywM  i  Stefaoa  Batorego.  Tak  dopefikfcMią 
Wf49i  pod  oapiaen:  Mronika  p^Mca,  Me^cina  Bielskiego. 
M^foo  pruz  Jo€idviwta  BieMiego  9gna  Je^  m/dtma 
^  tfak.  1007.  W  OEUpefoteiiiafh  tycfa,  tadtieS  w  przed- 
nowie  do  cafego  dzieła,  teł  same  zalety  i  wady  eo  i  w 
kroBleo  mm^j  i^strzegamfy.  Ten  sam  dobtfr  wyrazów  (2), 
te  sanę  usterki  w  kistoryczn^  prawdzie  (3),  tał  samo 
€kę€  prawdymdwienia  i  rzetdoego  opowiodaoia  W}  padkdir 
czMowyrk.  Opisawszy  zgoo  ojro  swojego,  tak  dslćj  (na 
ftroiiicy  725.)  rzecz  prowadzi:  ,,Po  iego  śmłerd  łe  ta  pra- 
tei  dziedziezneffl  prawem  na  mnie  spadla,  podjąłem  się  do- 
pisać gdzie  przestał.  Niech  o  piey  wiek  przyszły  sądzi:  ia 
fiikomo  nirkiiDH  nie  piszę,  tjlko  samey  prawdzie  kwoli: 


(1 )  Wszystko  dosłownie  wypisano  z  jego  dodatków  do  liroDilsi 
flhfftina  Błeblciego,  7S3,  735,  749, 7S6. 

(i )  Uwiatować  iię  c%ego.  łacińskie  persuaderi;  lud%kie  du- 
«J|sr  nbo  nc%j/nki  cntHlboe^  nie  dawać  $kr%qtwyy  te  jest  nie  nale- 
^mty  są  to  wyrazy  kttfre.w  Jego  przedmowie  do  kronłkl  uderzają. 

(S)  Mdwi  tamże  ze  Atyla  wojował  z  Ecyuseni  (Aecynszem),  na 
MtaMMdok  polaak. 
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którą  iako  kaidemo  sdachcioowi  potokiema  mówić,  tak  } 
mnie  rozmniem  wolno  pisać.^' 

Kronika  polska  Mardoa  Bielskiego  wsiąirssy  nową  po* 
stać  pod  piórem  syna  jego  Joachima  wzięła  ją  po  ras 
trzeci,  pomnożoną  będąc  i  poodmienianą,  todzieł  doprowa* 
dzoną  az  do  r.  1598.  (panowat  wtedy  Zygm.III.)  wjfącz* 
nie.  P.  Sobieszczańsici,  który  z  rękopisa  dopeialenie  to 
ogłosi!  w  dziele  Joahinia  Bielskiego  dalszy  dąg  kromki 
polskiej  w  Warszawie  1851.  wydaaem,  mniema,  łe  Ita 
praca  od  tegoż  co  l^ronika ,  czyli  od  Joachima  Bielskiego 
pochodzi.  Co  mi  się  nie  zdaje.  Bo  naprzód  w  dziele  tćm 
mówi  się  o  Joachimie  jako  wydawcy  luronilii  (m*e  wyłącz- 
nym jćj  autorze)  wcale  rółnym  od  dopełniacza  tejłe  (po- 
równaj szczególniej  stronicę  232. łącznie  ze  stronicą  206): 
co  żadną  miarą  na  sposób  starożytnych  pisarzów,  którzy 
w  trzecie}  osobie  kładli  swe  imię,  nie  zakrawa.  Powtóre 
pomnąc  na  to,  łe  ciąg  dalszy  pisany  jest  w  Inny  sposób 
niz  kronika,  ze  nie  tyle  rozciągłe  co  tamta  rozwodzi  się 
nad  dziejami  Polskie  powiedziałbym,  ze  co  Joachim  aczy- 
nił  niegdyś  z  pracą  swego  ojca,  tf  znowu  z  jego  dziełem 
uczynił  bezimienny,  mając  w  zamiarze  przywłaszczyć  so- 
bie cudzą  pracę,  do  której  dołożył  ręki. 

Był  i  poetą  Joachim  Bielski :  pozostawił  wiele  łacin- 
skich  a  po  polsicu  napisane  dwa  wiersze,  leden  lichy,  dru- 
gi iepszy.  Pierwszy  ma  napis:  lUonodia  na  pogrzeb  stcie- 
łey  pamięci  Słephana  I.  niezwyciężonego  Króla  polskie' 
go.  w  Krak.  w  druk.  Jakuba  Siebeneychera  Roku  Pansk. 
1588.  (cztery  ćwiartlci,  wBibl.  Zam.)-  Na  odwrotn.  stronie 
tytułu  jest  herb  państwa,  na  który  napisano  cztery  wier- 
sze. Druga  ćwiartka  zaczyna  się  od  przypisania  poematu 
Krolowij  (wdowie),  poczem  idzie  monodia,  którćj  począ- 
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tek  i  ostatnie  trzy  zwrotki,  naśladowane  są  z  piątij  sie- 
lanki Wirgilego: 

Krola  ttftwnego  plączcie  Marsy  moie:   '  - 
y  umarł,  ciy  iywi  gAyi  prsez  sprawy  atrole 
Tn  póki  Wista  y  Niepr  prędki  płynie. 
Na  ii  wiecie  słynie. 

Słońca,  gwiazd,  iasniey  między  iiiewinnemi 
Anioły  świeci  pod  nof^ami  zweni 
Świat  mając:  Królu  miey  nad  ulubioną 
Polską  koroną 

Oycowskie  oko,  y  bądź  iey  łaskawy 

¥  szcze^45  na  ziemi  wszystkie  nasze  sprawy: 

Bądziosz  niiei^  olłan  od  nas  po^wi^ony. 

Tu  pod  Tryony. 
Y  grób  z  marmuru,  gdzie  o  pewney  dobie; 
Polska  z' ukłony  dary  odda  tobie: 
.  KoM  twe  w  złoto  b^ą  oprawione. 

Za  święte  czczone. 

Wiersz  drugi  (nie  znany  Jaszyóskiemu)  ma  napis  taki: 
Pamiątka  P.  Jakubowi  Strasowi  Staroście  Chmielnickie- 
mu od  Joacłh  Bielskiego  nie  bez  isaln,  napisana,  w  Krak. 
w  druk.  Jalcuba  Siebeneychera  R.  P.  1589.  (rzjmską, 
liwiartek  wraz  z  lytufem  cztery)  przyirtsana  Mlicołaj.  Ze* 
brzydowsk.  Wojewodzie  łnbels.  Starońde  Krakowsk.,  Hel* 
manowi  nadworaema,  poczyna  się: 

•  ■     9 

»  ś 

Śliczna  Erato,  wezmi  Cytr^  ztotą. 

A  ia  pfzy  Cytrze  za^^łewam  z  ochotą. 

O  flawBjnn  nąio,  eo  oto  na  czela 

I>»ł  gardło  4aiAele. 
Y  legł  od  ręki,  ach.  Tatarskiey  srogiey. 
Za  miłe  zdrowie  swey  oyczyzny  drogiey; 
Nad  które  niemBsz  nic,  ani  milssegOi 

Ani  droiszego. 

mdilC  rou.  >•  ni.  43 
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Lecs  Mi  lal  wielki  ttowa  ■  ml  wfimwk% 
A  i^yli  targnie,  gtow^  frainnk  |wiiie» 
T  snadś  nie  oschły  ietscse  napoione 
Krwią  pola  ptooe. 

Rok  ISM.  bMt  Jui  iMariU,  byi  Rektorem  kole- 
giam  poznańskiego  Kapłanów  zgromadzenia  Jezusowego, 
gdzie  miai  dysputę  teologiczną  z  Andrzejem  Praimowskim 
z  Radziejowa,  (Jocher  III.  391.  mylnie  ^ze  t  Prosinouh 
skim  z  HozdzieieftaJ,  jak  mówiliśmy  wy£(^j.  Drugie  dzieio: 
Kazanie  które  miai  w  kościele  Tumskim  Poznańskim 
przy  pogrzebie  Stanisława  Sobockiego  Kommendora  Po^ 
znańskiego,  Ł^zniezegó  Zygmunta  Iii,  wydaf  w  Pozna- 
niu  1590.  Ksiądz  Piotr  Lilia  Doktor  Teologi  i  Kanonik  po- 
zoański,  w  Poznaniu  u  Jana  Wolraba  1590  (rzymską), 
Janowi  Ostrorogowi  Podczwzemo  koroanemu  przypisaw- 
szy je.  Dobrą  jest  napisane  polszczyzną.  Odwoiuje  się 
w  niem  kaznodzieja  do  słów  Juwenalisa  o  szlachectwie, 
które  na  polski  język  tłumaczy: 

Urodsenie,  pradsiady,  co  nie  nasse  daieto. 
Zęby  to  moim  naswaiS,  ledwie  mi  to  mi^o. 

Na  koficu  kasaila  poioiył  sf  owa  ś.  Cypry ana  e  Jedno* 
M  koicłofa,  z  tłumaczeniem  obok  polskiem. 

—  Piotr  Wfiyk  Widawski,  podpisał  się  pod  pnemo* 
wą  ,,do  Stanisiawa  Karśnickiego  Sasina  z  wielkich  Kar- 
anie, Sędziego  jeneralnego  ziemi  Sieradzkiej,  Burgrabiego 
zamku  Krakowskiego^''  który  gdy  według  Niesleckiego  juł 
r.  1590.  urzędy  te  sprawował,  więc  widać  ztąd^  ze  i  Wi- 
dawski 8woj,e  dziełko  przypisać  mu  mógł  wtedy.  Z  bro- 
szury albowiem  ćwiartkowej*  nieticzbowao^,  na  przedosta* 
tnićj  ćwiartce  znakiem  F.  opatrzonej,  a  mającćj  tytui  wy- 
darty (jest  w  bibl.  okręgu)  nie  widać  kiedyby,  gdzie  i  pod 


jlfciii  jiapisea  Yjrstło.  Po  wierna  na  kfifb  fasfr^^bk^ 
Karsoicklcfr  wiagny  (sawiera  ćwiartkę),  ł  po  priemewie 
(I  ta  ćwiartkę  aą}fiDJe),  idste  przekład  etyli  raczćj  iiaśla*' 
dawattie  Owidyoasa  FHomali  (metamorpłios.  VI.  4S3.  asf  pa.) 
ląjaiojące  ćwiartek  10.  Następuje  na  ćwiartkach  6%  tak 
zwaae  Morale  czyli  wykiail  opowieści  z  przykładami  z  rtf-* 
iayeił  piaarz^w  zebranymi.  Za  tern  drzeworyt  wyobrała* 
jacy  Jaaonę  if  ubiorze  XVI.  wieka,  po  ktdrym  rozmowa 
Barbary  z  Zofią*  a  za  tym  wiersz  ,^M}kołaja  Hodokowiea 
autorowi."  Wiersze  iaciaskie  pierwszą  kolamoę  osłataićj 
ćwiartki  zajmiuą. 

—  Jan  z  Sanoka.  Jest  jego  Eelesiasl$»  Księgi  Salomona 
Króla  IzroAeŁskiego^  po  pohku  Kaznodziepkie  nattoane, 

'  Roku  Pańsk.  1 590.  (Broszura  w  ćwiartce,  wierszem  na«^ 
pisana,  karty  ma  nie  iiczbowaae,  ostatni  znak  druku  Diij. 
Kom.)  którego  przypisał  Aadrząjowi  MęczyAsklema  z  Ku^ 
rozwąk.  Kasztelanowi  wieluńskiemu,  staroście  Braeznicskie*^ 
mn,  sługą  słowa  bożego  z  Hoczwie,  nazwawszy  się  w  swein 
piśmie*  Zkąd  widać  ze  autor  był  protestanckim  (zapewna 
wyznania  helweckiego)  Księdzem.  Poczyna  rzecz  tak: 

Od  Icrola  Salomona  wyrzeczone  słowa, 
Od  cnego  Kaznodziei  wytzta  mądra  mowa. 
MaiTi«ić  iest  wtzeeh  marności  ten  Mędrzec  powiedział, 
Proinoi^  iest  wszystkich  rzeczy,  by  to  każdy  wiedział; 

—  Baaial  x  Lalawa  Siganłnaz  przełolyt  na  język  pol^ 

rid  z  iaanskiego  Stanisława  Sokołowskiego  o  ttci  i  chwa^ 
h  pana  Chrystusa  kazanie  i  wydał  w  Krak.  druk.  Woyc. 
Kobylińskiego  1590,  przypisawszy  swą  pracę  dobrodziejo- 
wiswemu  (pantn  Wacaławowicaowi  mieszczaninowi  krakow- 
akJonu).  Broszurkę  tę  ćwiartkową  czytałem  w  Dzikowie. 
^  Ki.  Andrt^  Augimiot  Kanonikiem  wileńskim  bę- 
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dąc»  napistł  dzieio  ł  wydaff  w  Krakówi$  u  Łazarza  1590 
r*  |iod  tytałem:  Ouestuy  k&kadziuiąlt,  a&e  Pffłania  Ba- 
tkoUelUe,  o  prawdziwym  Koidele  Pana  Krgslusowym,  o  Pi- 
śmie Siy  o  rotUóznych  bicduećłi  y  bluznwrshtaeh  Ewm^ 
geUków  dzisieyszych  Andrzeiowi  Wolanowi  i  Ministrom 
LUewskim:  kfś  rozwiązaniu  podane  (czytałem  w  Dzikowie, 
«q>oaiina  Joch.  II.  241.)-  Powiedziano  na  tytule,  ze  z  roz- 
kazu Księcia  Jerzego  Radziwiia  Wileńskiego  Biskupa,  na- 
przód po  iaciaie  wyszło  w  Wilnie  to  pismo,  a  następnie 
z  łacińskiego  zostaio  na  polskie  przeioione. 

—  Sebastyan  Grabowski  podplsai  się  Sekretarzem 
J.  K.  M.  na  dziełku:  Setnik  rymów  duchownymi  w  Krak. 
u  Andrz.  Piotr&owezyka  t.  1590  (w  4^,  y.  2.  czytafem 
w  Sien.). 

R.  1591.  Tomasz  Bielawski.  MówUiśoiy  gdzieindziej 
(Polska  IV.  223.  o  jednem  dziele  Bielawskiego.  Wpadfo 
mm  w  ręce  drugie,  którego  napis:  Proeessya  Wielkanocna. 
Z  niektórym  śpiewaniem  Kościelnym  legoŁ  Swi^a,  wla- 
śnie  przełożona.  Nie  wyraiono  miejsca  druku  f  roku  wy- 
dania: atoli  na  przypisaniu  dziełka  ,;Elżbiecie  Kostkownle 
z  Sztemberka  Zalinskiej  Kasztelance  gdańskiej,  scibor- 
skiej,  przedborskiej,  tucholskiej  starościnie''  pofozono  Dan 
ze  Żnina  w  niedzielę  Kwietnia  roku  Pańsk.  1 591.  Po  przy- 
pisaniu idzie  przemowa  Do  lego  kogo  przeczcie  nieleń, 
tudzie£  wiersz  łaciński  Krzysztofa  Koryckiego  na  po- 
chwalę dzieła,  z  którego  przekonywamy  się,  ie  przekład 
ten  uczyniono  i  iaciny.  Wartości  naukowej  nie  ma  to  pi- 
smo zadnćj. 

—  Pi9tr  Ufliiaatowiki.  Z  dzieła  które  wydał  w  Krak. 
1591.  O  morowem  potpietrzu,  wyczytaltśffl}^  że  pocho- 
dził z  Klimontowa  (z  którego  to  ich  kiftu?),  ie  się  uczyi 
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ntakj  lekankićj  w  Krakowie,  it  pnktykowaf  okofo  roku 
1580  w  Paryża,  a  następiiie  w  kraju,  po  róinych  bawiąc 
miejscach.  Naprz6d  nijesskal  w  Łucka  (zkąd  tei  w  roko 
1589.  przypisanie  dzieła  swego  uczynił,  Ksiązęciu  Jerze- 
mu  Czartoryskiemu);  następnie  po  różnych  przebywał 
miejscach.  Doszedłszy  lat  starszych,  upomniany  byf  o  to 
od  poczciwych  ludzi,  ,,azeby  klejnotu  drogiego  od  Pana 
Boga  sobie  powierzonego,  w  kąty  a  w  ciemności  ole  krył.'' 
Upomnienie  to  umieszczono  po  owem  przypisaniu:  pocho- 
dzi od  Krzysztofa  Bronisza,  i  datowane  jest  z  Mruczyna 
roku  1580.  Zniewolony  tćm  Umiastowski  naprzód  pokrót- 
ce (.,w  compendium,^' j^ik  się  wyraża)  a  następnie  obszer- 
niej  wydai  swe  dzieło,  na  czworo  rozdzieliwszy  je  ksią- 
żek. W  nich  wyłożył:  ,.o  przyczynach  morowego  powie- 
trza, o  znakach  przyjścia  tegoż,  o  środkach  jak  go  się 
ustrzedz  a  uwarować,  na  koniec  o  tern,  Jako  się  ma  leczyć 
I  ratować  ten,  ktoby  był  od  łćj  bestyey  okrutney  nieo- 
patrzDle  zraniony.''  Rozkład  dzieła  uczynił  w  przemowie 
do  łaskawego  czytelnika,  dHpisawszy  ją  w  Klewaniu  roku 
1591.  w  miesiącu  Kwietniu.  Nie  tylko  pism  medyków  grec- 
kich i  łacińskich  użył  do  układu  dzieła,  ale  nadto  filozo- 
fów, dziejopisarzy,  a  nawet  i  poetów.  Imiona  Ich  wyraził 
na  czele.  Pismo  to  snadź  wielki  znalazło  oklask  u  spół- 
czesnych,  gdy  liczni  na  nie  pisali  wierszem  pochwały,  a 
mianowicie  bezimienny,  tudzież  Mikołaj  Peczeiowic  Ra- 
biutki.  Piotr  Kościucki,  i  Michał  Moszyński.  Beziipiennego 
poety  wiersz  jest  najzgrabniejszy,  którego  początek  i  ko« 
nieć  przytaczamy: 

Nie  z  pochlebstwa  powiem  zmiele, 

Mnsiat  y  ten  czytano  wiele; 
Hyppo  krata  y  Akrona, 

Awicenn^  y  Galena. 
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]|Bp  te  kto  dbee  xli|iBkl  tMifc, 

Uyfysz  za  wielkid  skarb  stanie. 
Ukazny  przyjacielowi, 

Dsifltuy  Pami  Doktorewl. 

R.  1592.  Jan  Pnylepski.  O  tyle  tylko  nam  jest  soany, 
ii  za  iego  staraniem  wyszła  w  ćwiartce:  Dispułacia  lubel- 
ska X.  Adryana  Radzyminskiego  S.  J.  Theologa,  s  Sla- 
toryuszem  Ministrem  nowokrzczenskim.  te  Krak.  w  druk. 
Jana  Siebeneychera  r.pansk.  1592.(czytałem  ją  wSien.). 

—  Ksiądz  Jan  Wnchalinsz.  Kapłanem  byf  zgromadze- 
nia Jezusowego.  Z  różnych  tacińskicb  ksiąg  na  polski  jf- 
zyk  przełożył  i  wydał,  Żyuoł  Panny  Mariey  matki  P. 
Jezusowey,  w  Krakowie  1597.  (Warsz.  Czy  Żywot  Przę^ 
naychwalebn.  Boga  Rodzic,  w  Krak.  1648.  wydany,  o  któ- 
rym Wiszniewski  YIFL  168.  mówi,  nowem  jest  tego  wyda- 
niem? nie  oglądawszy  go  powiedzieć  nie  mogę),  rozmaite* 
mi  przydatkami  (jak  na  tytule  stoi)  rozszerzywszy,  i  Jad- 
widze z  Szczekanowic  MiMszhowej  Wojewodzinie  Sando- 
mierskiej i  t.  d.  przypisawszy  go.  Pismo  to  nicżem  si^  nie 
odznacza.  Podzielił  je  autor  na  pięćdziesiąt  części  albo 
rozmyślań.  Wcześniej  jeszcze  wydał  ksiądz  Wuchaliosi^ 
Żywot  Pana  Jezusów,  tamże  1592.  (Joch.  III.  48.  nie  oglą- 
dał go.  Jest  w  Warsz.)  który  przypisał  z  kolegium  ka- 
liskiego.Annie  z  Gulczewa  Złotkowskićj  Kasztelance  bla- 
cho wskią}.  Zebrał  go,  jak  na  tytule  stoi,  z  rozmaity rb  do^ 
ktorów  katolickich,  a  osobliwie  z  ksiąg  Ludwika  z  Grani- 
ty  i  inszych,  tak  łacińskich  jako  tez  i  włoskich.  Jest  to 
snadź  inne  dzieło  od  Rozmyślania  na  żywot  Pana  rkh 
szego  Jezusa  Chryst.,  które  bawiąc  to  Wielkopolsce  wydoi 
na  sioiat  r.  1593.  (Jocb.  IS.  400.  wapamina  o  niem;ja 
nie  znam). 
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—  fkUnmk  i  Jai  Stotantse  « yii  Stffeiscy.  Aesf- 

«iy  Zębnirtki,  (w  dziełku  Recepta  m  pUtstr  Czecbuwi- 
fli  93.)  móml,  ie  MlnMer  kac4»vkj  Statoriiis  olał  ojccn 
wjf^aica,  dla  betprawióir  wypędMaego  z  Wfoch;  Co 
ttylnie  pcmiedóiaf :  albowiem  ojciec  P«łaMw  tyck  kt6nj 
m^  Statoryuszaiai  nazywraM  (było  mii  na  imę  Płotr>)  po- 
tftodcfł  z  TbiotTille,  w  Księstwie  łokaemborskiem  leifioego 
flulaata,  gdeie  poolewai  język  fraacozki  był  aiywaay,  prze- 
to <j«k  sf Bszirie  J.  S.  Baadlkie  w  Ustoryi  drakanB  H.  45. 
uwala)  za  Fraacaca  a  nie  ta  Wfodhe  ucbodzji  «  naa.  Sy- 
nowie jego  Piotr  i  Jaa,  do  szlachectwa  polskiego  przypa- 
^sscteał,  przybrali  nazwisko  StoiAskicb,  lubo  oa  dzietacb 
s^roicb  zawsze  plerwo^H?  swoie  kładli  Inię. 

Waiaiejszą  rolę  w  dziejach  piśmiemiktwa  odgrywa 
ojeiec  Statoryusz,  aniiełi  jego  sysowie:  on  bowiem  pierw- 
szią  napisał  języka  polskiego  gramatykę,  która  dla  wiel- 
kfłj  rzadkości  swćj  zasłagi^e  na  to,  byśmy  o  niej  ze  wszy- 
islktemi  szczegółami  rzekli.  Jest  w  Korniku  j^j  odpis  (zdję- 
ty  z  druku  będącego  w  Sieniawie)  i  ma  tytuł:  Polonicae 
Grammałices  mstUiUio.  In  eorum  gratiam^  qui  eius  lin^ 
guae  eleganłiam  eUo  et  facUe  addigcere  cupiunl.  Craeo- 
9iae  apud  Małhiam  Wierzbiętam,  Typograpkum  Regium. 
1568.  (w  ósemce).  Na  tytule  jest  winieta,  (kozlef  wspina 
się  aa  drzewo  Ikorę  ogryza),  poczem  idzie  przypisanie:  Gs- 
iuroso  et  elarusimo  tiro  D.,  Andreae  Dudiłio  P.  Słojm- 
9ki  8.  P.  D.,  za  ńlem  zaś  tytuły  następnjące  rozdziałów: 

tl  UnrBRABtJM  POTBSTATB  ET  ClESOIRi  SiR1»  PRSHUKGIATIMrB.  HOIBIT. 

^rodzaje  imion),  gassb  (spadkowaałe  Imloii,  zastanawia  się 
głównie  nad  piątym  i  szóstym  przypadkiem;  dzieli  spadko- 
wanie  na  formy,  stanowiąc  ich  trzy,  męzklch,  łeńskicb,  ni- 
jakfcb;  osobno  mówi  .o  ułomnych,  tak  zwane patronymica 
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roswaia).  Possbsiti  mmiu  (rcstta  o  pnystotaOcach,  al- 
bomem  nóiriąc,  o  rzeciowalka  uraz  i  przyniKrtae  iniłę  ja- 
ga  fornaje,  a  dalij  rozprawia  o  te»  ca  znacaą  dtnomimh 
Hta  substanłiva,  co  adjeelna  denominatita^  co  mumeratia 
ordinaria^  di$tribuHva;  w  koaco  tego  rozdziału  stoi  dś- 
adiecłimi  admonUio^  verhalid)j  Pz  rzoHoaiRz  (pronómina 
amnis  generiSy  eomńmnis,  pronómina  trium  tocunf^  odr 
monitio^  dęelinaHones  pronominum,  gdzie  tez  o  liczMe 
podwójnej,  z  tą  przy  spadkowaniu  rzeczowoikdw  uczynkh 
aą  uwagą,  ze  dMrcześni  Polacy  tylko  w  niektórych  zaim- 
kach i  w  siowach  podwójną  zachowywali  liczbę^  od  Ja 
pierwszy  przyp.  podwójnej  liczby  fVa,  od  7y  takiz  przy- 
padek Ta)  De  utBo  (łempora^  modi^gerundia  (dla  widze- 
nia)* Supina  (widzieć,)  są  obce  mowie  polskiiy.  Figur ae 
czyli  o  podziale  siów  i  o  osobach,  (o  podwójnej  tak  mówi: 
,,hic  numeros  in  a  desinit,  et  primae  ac  Aecundae  tantum 
personae  pluralis  numeri  coavenit,  (Milujewa,  Milujela), 
obseryatur  in  omnibus  modls  et  temporlbus,  fobilaiwa^ 
robitasta^  będziewa  robiła^  robie,  bedzieta  robiła,  robie; 
robwa,  robla\  abyiwa, .  abyita  r obita).  ComuciTioHss  (in- 
teniendi  infinUiti  reguła,  analogia  et  expedHa  omnium 
verborum  eoniugandi  ralio  (in  wią,  ę,  am,  em).  Daićj  się 
zastanawia,  (według  podziałów  łacińskim  gramatykom 
właściwych):  nad  Adyerbiuh.  Prabpositio.  Coujuhctiorbs.  Iii- 
TBiuBGTio  (lu  dodflie  ,,Finis''  mimo  to  jednak  jest  u  niego, 
jakoby  w  dodatku,  Syntaiis,  zupełnie  w  duchu  łaciny).  Na 
ekzemplarzu  jest  następująca  uwaga  snadź  Czackiego, 
z  SieniaMskifgo  ekzemplarza  zdięta.  9,Acz  przez  cudzo* 
•  zlemca  ale  dobrze  z  językiem  polskim  obeznanego,  napi- 
sana Grammatyka  ta,  we  wielu  względach  wielkiąj  jest 
wagi.  Najwięcej,  ii  w  niej  pokazany  język  nosi  jeszcze 
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'Wyrainie  lui  foble  tó  pierwotaości  fwey  y  odrębwid  ce- 
chy, jakie  ma  w  nieskałonym  pnex  iaciaę  staaię  wiaści- 
we  byfy.  Caia  badowa  Graunatyki  jeat  iacfaoaka,  ą  aotor 
'  tylko  z  iacifokieso  dotyka  toko  polskiego,  tak,  ii  prawie 
nec  moina,  ze  czego  iacinie  nie  dostaje,  to  teł  i  ta  9lą 
Bie  znąidzie,  acz  b}io  w  uiy  tkiL  Takie  ksztaicenie  języka 
i  na  tea  sposób,  zabifo  jego  oryginalność,  i  nagięfo  go 
w  obce  mu  ksztaity.  Przyszio  w  końca  do  tego,  łe  ntepo; 
mała  cieszyli  się  światli  i  dobrzy  Polacy,  z  tego  podobień- 
stwa dwóch  tych  języków*  Cnie  Gruiniatyka  Stojenskie- 
go  zawiera  w  sobie  108  kart  póićwiartkowych  draka,  czyli 
13%  arkaszy.  Karty  te  nie  są  opatrzone  liczbami,  i  tylko 
tf kosze  są  znaczone  iadńskim.  alfabetem  od  ii.  ai  do.  O. 
Drak  przemowy  i  teksta  iacińskiego  jest  knrsywą  iaclA- 
ską.  Wyrazy  polskie,  oprócz  tych  co  ad  marginem  są  dra- 
kowane,  czcionkami  golyckiemi.  Intylalacye  są  łacińskie- 
mi  majuskoiami  anryabemi,  Ijab  korsywahiemi,  albo  on- 
cyalnemi  maiemi." 

Rozwaimy  teraz  dzieia  synów  Francuza  owego  (posia- 
da je  biblioteka  okręgu). 

Siarczyński  Janowi  Statoryuszowl  przypisał  dzieti^ 
które  istotnie  wydai  byt  brat  jego  Piotr,  są  zaś:  Ot^ih 
medz  IM  xięgi  X..  Mardna  SmigUdnego ,  w  których 
ćhciai  dowieió  przedicieeznego  bóstwa  Chri$tu$owego. — 
Ottona  Senłeneyejf  o  sposobie  zbawienia  naszego  przez 
Chrjfsłusa  Paąa,  (obadwa  te  pisma  są  bez  roku  i  miejsca^ 
ale  snadi  w  Rakowie  wydane).— Z>if49u/acaa  łubełska  i542« 
w  druk.  Ąleicego  Rodeciusa.  Wszystkie  te  pisma  cnikowi- 
de  wypisiue  Joch.  E  376,  279,  280,  dla  tego  tytuły  ich 
skróciliśmy  tu.  Uwagę  czynimy,  ie  tenże  Jocher  IL  307. 
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Ipfl  tut  Aragi,  Jeflird  t  tol  satti«  piMo^  jAob|r  Wiat,  ttyttte 
]^ny\ft>4zf:  co  hi  |^8tt4«iDyt 

^  płMblMlI  4woUUi  p6«liltey«r«ł  tię.  AMr^Niłorlttd  „«!•• 
tAEwantetłi^  pii«a  CfairttUMWeyfbyf  Więc  Ptstorein  tti^- 
«AskłA.  Bkido  |^t«tW8ke  M«  M  c«(a  kbi«  IWter^Mte  kH^ 
yitfe  Stalgtetikf«go,  W  fctórłn  d«w()dż{t.„ie  Sog  (ttswa  lą 
StatodttM  Sr  pnaónoftfit}  tect  \t  ^fersoniitfli  troikid  « iT 
Hl^tMia  iedttii,  ^e  Gliryrtaft  W  l«Al6y  persotte  mi  dtt<«  n*- 
tmte,  {  ie  Aich  ć^  Mst  trze«fa  «ftoba  bnwtwa."  Sbljiiji|i6  Ib 
Albania,  iaAaj«  MM  JvzQiei«,  a  ttftiaattfdet  ^f«  k  |Maa 
i.  pfzywodti,  «e  taai  byniOnaMi  aie  stoi,  i  aa*fcaj«iii  i«^ 
ttttrża  o  t«ih  bO  tan  Wyraiule  aapf«afeo:  ie  taka  aaiika 
teii^dza  Sttiigtecktego  ule  tyike  afe  ctcł  Syaa  Baiegw,  dt 
go  owsteai  łły  i  srottocf  widce;  bo  aie  tyHto  min  bóstw* 
jego  irfaso«to,  kMr«  Ina  od  Ojta,  ni«  prEynaira,  ale  t«l 
i  «tity«rt«cie&ilwo  {ego  zgoła  nl&feczy."  Dtł^o  drigle 
obrótit  StatotMs  pitodwko  K^lędto  Eif  angelitikfeara  Grae* 
gonowi  z  Żarnowca;  (aieolc,  jak  się  wyraSa,  prkedwkd 
uczonenra;)  a  nrittouTtlaie  obr<ictt,  unittKony  będąc,  stanąć 
w  obronie  tego ,  który  nie  amiał  tyi«  po  polaka,  afcby 
W  tymSe  ję«yk«  adpteai!  mOgf  Księdni  G^<eg<orzott<.  Krót- 
k6  tiidwtąt,  ojąM^sky  si^  taf  attstett  So^ymm,  k(6ry  wy  dat 
1^0  iacibie  tejz^lr^Mtet  6w  protestant  pisUk^  rozwiódł  bI^ 
w  obszeraiy  preettio«^i«  .,,0  Bogu  iinlyBya),  o  Syira  tego  I  b 
DuthB  ś.;  a  ttfaMinIcte  tesprawiaf  o  tt^  jakin  sposobmi 
pnez  ifokfi  Baku  Ort-yiMiMWi)  gr^ecliy  naaae  są  ocK>9t- 
czoite.'  WilpoiliłM  latiii^  ,,d 4aiewadM,  kt«ra  legoi  Fan*- 
sta  Stfcynti,  lako  iaActeg^  «facay«€t  spotkała  w  Krakouie, 
1  tttr^ceałett  irtełe  rac^tzy  ^otrzaboydb,  a  oaobUirie  Icaiąg 
i  )ytdtn  'dro^ieh.''  Wyrmcit  Smmge&k<yoi  ,,!«  i  mI  dM| 
wiernjreli  aa  aowo  wprzągaąć  w  iarzmo  ADtyckryatoire,  ie 
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oki  pivą  V  v»^i  i  AuOa  ciATf^i  Cliqfati)ia«yfiii  i  f^ 

KiMn  ^«MtQ  iMaPM^  sw(^  Stiim  vc  we^  *  yrMCfUMOM^ 

wsftyfcy.  I  ie  niw  w»9>'ati(ii»  git«  4c»)rć  M«  »o(r»eb«'^ 
P^ibe  (piecie  wyd«ł«  tącMpiaay  hędąc  |)r«e%  I^id^d^ą 

m;m  Ar)  MiBem  rospr«v«  4urłM>wm  w  l«9Mi|ii^  w  «i«^n 
cuMaju  15921,  i  rakową  ogłosił  drukiem  w  Kr^kpwlo  tę m| 
oamego  rokii^  pod  tmieaiw  iwĄ  Frzylt^kjegi^.  Pon)()VAi 
w  dz4eikH  tem  o^wia^ayt^  „le  9ię  na  dynimci*  Siątoriiif 
tak  wystrzelał,  2a  dalćj  mc  pQwied;(M  nłe  «aiię  \  m  Ę^ą^ 
%%  i  podoba)  w  stał  siic  sowie,  k(4rą  kiedy  ną  |w|aKo  wy^ 
pyt' faąiąt  po  ciemiiycli  kąclocli  Hflleka;"'  pr«eto  Statorjus  jnl 
t«  dla  tego,  yni  tez  h  Jozuiia  roieiiiowę  tę  daleka  Ui^piiji 
mi  się  tQcx>ła  podał  w  druku^  joi  tez  Bi^o&iee  ie  w  pi^j 
oświadczył,  jakoby  się  Ąryaoł^  targał!  aa  ctfczyzaę  ka<<^ 
Itck^i  jako  aieapokojai  i  cudnego  iinieoia  cbciwi  si|sied|i/' 
wydał  rałq  tę  rozmowę,  i  rzecz  we  właściweni  wysfąwlf 
świetle,  powołując  się  na  tycli,  którzy  toczonćj  rozprawie 
byli  przytomni. 

-  Krzysztof  Osterod  rodem  z  Oosłar  w  Saksontt,  był 
Pastorem  w  Szmjglu,  a  późaićj  w  Gdańsku-  Tam  bawi<)c,  i 
zatargi  z  Hieron.  Fowodowskim  pajfie,  wydał  dziełko  pod 
ty  fałem:  Dysput  acta  zboru  Szmigielskiego  Rolni  od  Aii- 
rodz.  Pansk.  1594.  dnm  3  Lipca  o  tym:  U  on  iędlyny  Bog 
nie  jesl  trzy  fie^Komif  i  t.  d  (w  ćwiarlee,  arkuszy  12V2). 

R.  1593.  Jan  i. Maciej  Aybbisey.  Do  tego  co  o  Rybiń- 
skich napisnł  p.  ł^ukaszewicz  (o  kość.  braci  czeck.  ii66.), 
mam  nifco  dudać.  Z  dzieła  k(6rem  w  tormskilij  czytał  bl- 
bliiitece  pod  tytułem:  G(sU  roznorymnych  Księga  I. 
w  Tor  urna  Drukował  Ąndręas  Kotenm  BK^ku  Pańskiego 
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1593.,  dowiadoję  się  (z  przepisania  go  Stanisiawowi  Sie- 
rakofrskiemu  z  Bogasfawlc,  Kastelanowi  ledzkiemu,  prze- 
deckiema,  kiodawskiemn  Staroście),  ie  Jan  bawił  w  nrto- 
dydi  latacli  w  domach  polskich  pandw,  I  ze  często  od  nich 
wysyłany  bywał  na  dwór  królewski.  Byi  później  Sekre- 
tarzem rady  miasta  Torunia,  źkąd  w  roka  wyićj  rzeczonym 
owe  przypisanie.  Mówi  tamie  ił  w  wiązanej  poi- 
fj  mowie  pisywał  tez,  i  dziełka  swe  przypisywał  terno, 
któremu  teraz  Igrzyska  (Praszki)  swe  czyli  Gęsie  przypi- 
sąje.  Nader  niedbale  wydrukowano  je,  jak  to  uczy  obszer- 
ny poczet  błędów  które  na  czele  dziełka  umieścił  dru* 
karz.  Jest  dwadzieścia  gęśli  czyii  pieśni:  wierszem  łacin- 
skim  pochwalił  je  Erieizm  Gliczner.  Miernćj  wartości  są. 
Myśl  do  ich  układu  od  łacińskich  dawnych  iub  nowych 
poetów  wzięta,  rozłoiona  jest  szeroko,  i  na  przydłazszą 
wyśpiewana  miarę.  Naprzykf ad  kładę' gęsi  dziesiątą,  eicitni, 
w  którój  opiewa:  „iz  pokój  (Irenę)  jest  w|eikim  darem  lu- 
dziom od  Boga  danym/^ 

CieMe  ia  laba  Irenę  wspomionc ,  « 

Ilekroć  sgodnociągtą  strona 

Palcy  swymi  nawiedza 
Tylko  niech  pod  twym  wolnie  prawem  biedzę. 

Ty  tnymasz  w  i^kn  galąski  Latiirowe, 

Włecmozielone  i  Hederowe 

Wieńce  lubią  twe  skronie, 
JaJnluchny  twoy  woz  bielsze  tfniegn  konie. 

Nie  trzymam  z  Marsem,  co  na  bitne  boie, 

Ćinczy  swe  szable,  dwiczy  sbroie. 
Nie  ptuzą  u  mnie  miecze. 
Gdy  nie  baczna  dtoń  w  luby  pokoy  iiecze. 

Themlis  teś  la'^tBe  wartogłowe  plemię^ 

Y  dumy  m^tne  iey  nio  prze  mie,  (nie  io  imaku  mi) 
Dośd  męki  gdzie  fałsz  zdobią, 
A  knpną  wargą  prawda  iak  chcą  robią. 
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T  to  HŁ  Ole  noA^  ntin  Mm  bttila.wUM 
Ki»dsies%  dyhmó  na  Yenere, 

Bo  ta  prętko  smak  traci, 
A  krótka  ttodko^d  dtogą  troską  pUci. 

To  meg^f  iywot  wiotf^  sobie  spokoymjr, 
ProjOB  wssech  bn^kow  krwa;«rey  woyoy. 
Niech  zbroia  rdzewieie, 
Ja  pokoy  woIc»  w  nim  się  wszystko  tfmieie* 
Nad  to  wiernego  tak  Mtmyó  dstowieka. 
Jak  Bog  zdawnego  nadat  wieka, 

W  iym  tak  pilowad  (iak)  tnioty, 
By  nad  ni(|  nie  ssedl  górą  knusec  sloty.  - 

Cosz  nad  to  wi^ej  cstowiekn  potrzeba, 
Jedno  kiedy  ma  z  gębę  (tak)  chleba, 
A  w  pokoin  niywa, 
Zdrowym  się  czniąc:  tod  Fortuna  iywa. 

Widać  ztąd,  le  Janowi  Rybinslciemu  dostarczaf  wątlca 
drach  jego  Kochanowski  Jan,  ze  jego  przyswajał  sobie 
myśli  i  sposobem  jego  pisał,  slcladanych  używając  wyra- 
zów. Polcaząje  się  to  z  dwudziestćj  gęśli,  z  której  wyją- 
tćk  przywodzę: 

Y  ciebie  szkoda  milczed  o  gromado  lwięta, 

Którym  dech  znartym  mnoży  Cnota  skrzydlopifta* 
Tą  Moyzesz  cndopręty,  tą  Taresa  plemię, 

Styną  chód  z  oczn  ludzkich  dawno  poszli  w  ziemię. 
Tą  on  możny  Psalmodiey  dziwnie  próbowany. 

Trwa  w  pamięć  pokl  Stonce  świeci  nie  obrany, 
Tą  y  dzitf  są  poważni  w  czci  Samuelowie, 

*Tą  maią  nieboletni  wiek  Eliaszowie,  ^ 

Tąd  y  Jan  wodokropny,  y  Paweł  stateczny, 

Woćny  wszech  Panów  Pana  syt  powagi  wieczney. 

r 

Krotko  mówiąc,  dlngieby  pasmo  tu  wić  trzeba, 

Starszyeh  y  świeższych  którzy  tą  dosięgli  nieba. 

Oprócz  Gęśli  znam  dwa  Jego  wiersze.  JedeQ,  Ictórego 
tytuł  w  skróceniu  przywodzę :  Kanclerza  Jana  Zanwy^ 
skiego  Triumpky.  w  Krakowie  1500  (czytałam  tamie) 


ff 
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przypisał  oiiąMti  raditefikUi  i  aądttw^ł  fwwy  tsubom  bo* 
wego  Zamościa/'  na  pamiątkę  poii^ebowei$o  obchodu, 
ktiirego  i  sam  był  nc^stQiki«tQ.  Tryumfów  otdiibil  |o  aa- 
zwiskiem,  a  wy^piewaf  w  nim  uakoaittsM  nyny  Dieb4i8i- 
czyka  w  pokoju  rdziatane,  do  ktcłrycb  gichmie  liczy  zało- 
ienie  mlasia  Zamościa  i  osadzeaie  w  oiem  akadęmiL  U- 
czyaa  wiersz  i  kaiezy  go  taail  af owy; 

Skąd  mi  Mm  4o0t»taich  Mk^% 
Prseslawiąjr  paUki  H«0iMlf» 
Zebycb  ącm  nią  sUcĘyJt  tvą|«V 
Nienkąc  iklobit  SitfUi«  lM»j«.     . 

&yń  wiecznie  Zamoyski  drogi. 
Tyś  nie  poległ  śmierci  srogi: 
Bo  pokąd  stonce  nie  zgaśnie. 
Będziesz  w  świecie  czcią  zyw  iainie. 

Dragi  wiersz  jego  wyszedł  pod  (ym  napisem:  Ku  czci 
Jaśnie  Wielmoinemu  Panu,  Panu  Lwowi  Sapieie^  Can^ 
clerzowi  Wielkiemu  W.  Ks/ę.  Litewskiego,  'MokilefMkiewu, 
PornawsHemu  etc.  etc.  Staroście,  Nauk  tty sowich  Hłecena- 
sowi  znamienitemu.  Jan  Bj^nski.  w  WUme,  Drukawal 
Jakub  Markowicz  Roku  1907.  (rzterocwiartkowa  brosio- 
ra,  czytałem  ją  w  bibL  ^aktadu  Ossol.)^  którego  koniec 
kładę: 

■ 

Nowyd  coraz  dźwięk  wzruszę  spiewney  Calliopy, 

Napadając  na  świeie' składny ck  Rymów  tropy* 
Jnź  mi  wierny  ie6  y  moy  wiersz  czci  twych  nie  ^aglnsffir 

Wiekom  przyszłym:  Bogiń:  to  wszytka  dziewię<$  tnszy. 
Tu  przeszłych  tylko  tykam:  lecz  idą  te  czasy, 

Gdy  przyszłe  nie  mniey  krzykną  dmkow  moi^h  prasy. 
Tylko  w  zaciętjon  sercu  postepny  w  czas  Boży, 

Czuła  wdzięczności  cznłą  myśl  k  świeżym  szt|ikom  mnoży 

Maciąia  Rybiaskiego  (Dozorca,  jak  go  nazwano,  zborów 
wMkopoIskicb  wyznania  helweckiego),  przekłada  psa}* 


Wfm,  }iiKr8K«dlMe  tik  wstj^^tkicli  tlmró*  fyehte  j^rztjfie^ 
giH  04  MttIMfcM  irjntefttt,  kidre  gdy  wymieiił  JihJi.  U.  84., 
pi««t<i  Mslai*ivi(  8l$  tifiegMiiWo  nad  teail  t)iko  irydt- 
liHii,  kiAH  pttut  iit«g«  ipMHiiiltte  idsteły. 

Ki^starttfe  wyd«&te  ll)łil6skjifgo  fBfBltm^  %  r.  1W9. 
(rftytełMi  36  w  TofWiiii)  ma  tyt«t  nn^ętyiijącT:  IWiti^ 
Oawkhw^  prMkktdMma  ^  iheiefa  Rybińskiego.  Na  m^ 
ItĄ^  pgit/mow  frawmzhieh  ur4bi&ne  w  Ri)ku  PńńMkm 
Mtt5.  Nil  kt)6(«  fttoi:  śtuh&w^t  $ifi>e$l9^n  SlefTkiekt  itth 
ktaHe49i  MMiegoi  Autoru  tfgf  pfidtee  (w  €wiirtM,  oflIaM 
2Mik  iimk«  4$.,  Jofker  If.  H.  iM%4  sygnaturę  kladfcte). 
PiMl  k«M)in  ysaImMi  jest  «imles2ntaita  muzyka.  Tante 
iaia  «ktrmptar%  sBołailaiB  w  biMic^tece  Zaaiiyskłch,  tett» 
łt  aMD  w  iLalaskiili  t  tytutem  h  ydart)  m:  ta  akzeiaplarifi 
ZaiMkfdi  «i>ea  Mpisała  ręka,  ie  jakiś  Łntwaler  (nie  Loh- 
iMMer,  jak  n  Jockara  atai)  ztMi  owe  aalodye.  Pocxi|tak 
plaiirszegia  psałmi  (iieatm  tir,)  (afc  brmi  w  teai  wy* 


Ten  co  niewinien  niezb ornych  raidy. 
Co  iń^zedl  %  ainii  gtiścMceiti  Ytlrftdy, 
A  «  ♦iSMKeicafliii  nledbal  o  knmaaley 
Lecs  Zakon  pański  li^*t  iego  kochani«y 
I  w  nim  wiek  trawit  swego  ćwiczenia. 
Człowiek  to  szczęściem  oprócz  wątpienia. 

Czytałem  na^lo  dwa  tonę  wydania,  o  których  bądź 
lekko  wspoaMMał  tease  J^icłier,  bądź  aic  nie  ipowiedzlai  o 
nich.  Jedno  (czy tałtna  je  wMbllatecef.Kfodttiakiego  we 
Lwowie)  ma  aapfe :  T^cdmy  Dnwidowe  ipe  ^(tań^ku.  Dru- 
kował Jendrzy  (lak)  Iłunefeldł  (w  16ee  ostatni  znak  druku 
N.  V.  poTómMą  iaehęra  iU.  ISSL),  bea  raka  łeca  Dbok  do- 
dane są:  Hymny  albo  pieśni  duchowne  z  Rancyonału  więł- 
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sugo  przebrane.   A  niektóre  z  Ntmnieekkh  pr^elham^ 
ezone,  tniołe  r.  1636  (v  16ce  ostetai  iMkdmkuEtJ. 
Summa  nauki  chrzeidanekiey,  tumie  tegoi  r,  (tenłe  te- 
mat, zQak  draka  £*  v.  zkąd  widać,  łe  i  owe  psalmy  tfiał 
rofca  wyszły).  Dcugie  z  r.  1616  w  GdaAska  wydane,  (csy- 
taiem  je  w  Załuskich  bibliotece,)  ma  w  dodatku  „"kate^ 
ehtem  i  modlitwy,  z  Niemieckiego  języka,  db  dzied  i  pro* 
stych  ludzi,  a  nie  dla  oczoDych,  bez  ozdobaości  mowy, 
najprościej  i  Dąjrozumniejszemi  (najzrozomlateemi)  sta* 
wy  W)  tłomaezoBe/'  Najważniejsze  atoli  wydanie,  kttire- 
go  nie  zna  Jocher  jest  następujitce:  (czytałem  je  w  Karni* 
ku  )  PsaHerz  Dawidów,  przekładania  X  Maeieia  Aytóh 
ekiego  na  melodie  psalmów  francuskieh,  z  argwn&dami 
X,  Jana  Tarnowskiego  Superinlendenła  Wielkap.  wzf^ 
niony.  Teraz  znowu  na  źłidame  wiela  ludzi  poboinuth^ 
poprawiony  y  przedrukowany:  z  przydemiem  na  kańem 
kilku  Pieśni  nabożnych,  w  Rakowie  Roku  Puńsk.  1624 
'  (jest  w  osem(^,  ma  stronic,  oprócz  trzech  kartek  reje^ni» 
383.).    Tłomacz  przypisał  ten  cudnie  piękny  przekład: 
„z  Krakowa  Seniorom  zboru  Ewangelickiego  krakowskie- 
go, y  inney  braciey  miłey/'  Drukarz  przemówił  na  od- 
wroiney  stronicy  tytułu  w  ten  (Jest  toi  samo  iw  inny  di 
wydaniach)  sposób: 

Rey  sacząl  Sfturoina*oiii  rozgla8za<5  Psalm  Boski*    • 
Który  w  tak  foremny  Rym  lijąt  Kochanowski: 
Że  go  jeszcze  do  tych  dob  tiikt  w  tym  nie  celuje, 
A  pneci^  y  Rybiński  prace  nip  iiduje. 

Bo  słysząc  ie  w  ieden  ton  z  W  tochy  EranGiizowie» 
Niemcy  z  Czechy,  z  Angliki  U  cgrowie,  Szkotowie, 
Raczą  na  ziemi  Boga:  do  tvy  społeczności 
Bero  y  gtosow  flarmackley  tor  przepnwit  wleM. 
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Na  stronicy  376»  koAczą  się  psataiy  pnekłado  RyUi- 
skiego,  a  mistwajt  przydatek  aiekttfrych  psalmów,  we- 
diag  przekiadu  Jaaa  Kocbanowskiego  (obadwa  wielce  się 
od  siebie  rdinią);  po  czem,  od  stronicy  38$,  zaczynia  się 
pieśni  naboine,  których  nie  więcey  nad  trzy.  Przy  pierw- 
szej powiedziiino,  na  jaltą  nutę  niemiedui  ma  się  śpiewać. 
Widziałem  teł  dwa  ektemplarze  (jeden  posiada  P.  Stanisi. 
Jacłkowkz  w  Warszawie,  drogi  ma  kórnicka  biblioteka,) 
uszkodzone,  (obodwom  tytułu  J  końca  nie  dostaje)  tegoi 
przekiadu,  roiniqee  się  nie  tylko  od  siebie,  lecz  i  od  owe- 
go wydania  z  roku  1624.  A  mianowicie:  w  Kornicldni 
ekzamplarzo  drugm  nie  masz  owego .  przydatku  psalmdw 
Jana  Kochanowskiego,  natomiast  zaś  znajduje  się  w  nim 
wieie  pieśni,  z  niemieckieml  nutami.  £kzemplarz  P.  Jacbo- 
wicza,  będąc  tegoż  co  Kórnicki  drugi  formatu,  nie  wier- 
szem jest  iecz  prozą.  Jest  zaś  w  duiej  ósemce,  ma  stro- 
nice nie  liczbowane,  a  ostatni  Aiak  druku  H.  Jest  jbszcze 
jedno  wydanie  miÓ4ce  tytuł:  Psalmy  Dawidowe  w  Gdań^ 
$ku  drukiem  Andrzeia  Hunefeld  1633  w  16ce«. Posiadają 
biblioteka  okręgu. 

—  Ksiądz  Stanisław  KamkowskL  W  przypisaniu  Zy- 
gmuntowi EL  kazania  pod  tytułem  Messiasz,  napomluiąt 
Ksiądz  Stan.  Karnluiwski:  „ze  niegdyś  uczył  się  we  Wło- 
szech rzymskiego  prawa,  a  powróciwszy  do  kraju,  dosko- 
nalił się  w  njćm,  urzędy  Ęeferendarza  i  Wielkiego-Sekre- 
tarza  na  dworze  Zygmunta  Augusta  sprawując;  łe  nastę- 
pnie wyniesiony  został  przez  tegoż  Króla  na  dostojeństwo 
biskupie;  ie  na  koniec  wstąpiwszy  na  arcybikupstwo  przez 
troje  bezkrólewiów,  które  miała  Polslca  przed  objęciem 
tronu  od  Zygmunta  111.,  żadnego  zjazdu  i  Sadnćj  senator- 

nśmmf.  rota.  t«  iu.  45 
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Ikfej  Irie  ópaśót  ^owtaności."  Jako  Arćjrpaiten  gdifiwym 
był  Bttdtem  o4tarta,  (acikoltrtek  ule  ftnatykiem,  co  t  li* 
ittt  Jego  do  Dymitra  SoHkowskleKo  ptśaaeso,  (kMry  Jest 
#  dodatkach)  widad  Czysto  idriadał  zjazdy  ł  syaody  da^ 
eftoiTM,  tak  stczegdlae  jako  i  ogólne,  pnywod2qc  dotgo^ 
dy  obywateli  rdzoego  wyznania.  W  foku  1597  odbył  wief* 
ką  podróż,  odwiedzajcie  kościoły  obszernej  dyecezyl  gale* 
laieńdktCj.  Był  na  Pałokaefa,  (w  powiatach  loł^tcydi 
WIrdd  łąk  ponad  brzegami  Noteci),  czyli,  jak  się  wyraził, 
w  Krainie  albo  Ukrainie  zachodniej,  to  jest  w  krajach  zao- 
krąglających grtaice  Polski  od  zachodu,  a  stykających  śi^ 
t  liargrabstwem  (brandebursktm)  1  Pomorzem  władzy 
ftiemcdw  alegającem.  W  tych  krajach,  jak  dam  udwi,  od 
kttkndziesląt  lat  iaden  nie  postał  Arcybhknp  gnlełnldiskl. 
.  Pozostawił  dzieła  politycznej  1  duchowni)  treści  (są 
W  Warszawie,  oprdcz  jednego,  o  czem  wnet  będzie).  Pier* 
sze  są  mał^j  wartości,  jako  to: 

Senłentia  o  odiezdtie  Króla  Js^  M.  do  Sttteeiśff  159S. 
(obszernie  opisuje  P.  Edw.  Kozmian  w  Rękop.  historyczn. 
Porównaj  172). 

Instruetia  na  setfttnki  elekeyey  deptUatzkiey  y  copia 
Iklu  Króla  o  sprawach  Królestwa  Sztttdzkiego  1598. 

Obadwa  te  pisemka  wyszły  bez  miejsca  drnkti.  Pierw« 
śze  dziełko  obejmuje  wywód  zdania,  które  Arcybiskup 
oświadczył  w  senacie  z  powodu  odjazdu  Króla  Zygmunta 
IB.  do  Szwecyi,  a  następnie  powtórzył  je  na  sejmie  walnym 
Warszawskim  i59d.  Obszernie  tu  wyłoiono  sposób  rzą« 
dów  rzeczypospolltjij,  w  jaki  miał  być  sprawowany  w  cza* 
śIb  niebytnoścl  Monarchy  w  kraju.  Gdy  przy  tymłe  Arey* 
biskupie,  jako  Namiestniku  królewskim ,  ster  rządu  rze- 
czy pospolitój  zostawał  pod  czas  pobyto  Kntla  w  Szwecyi, 
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do  »ieg»  wl(«  od8>i«f  Ifanarctia.  c«l«itliri«l(  w.  radyinte 
jego  knUMtwie  «Mil9  wiłgefo.  Prtjr  s4«r«m<ii  4»kMjl 
we  otiieszkiwtf  Ar€ybiifcqp  «4Hflbić  stąd  ii«r«d0wi  olccd. 
Jąk  więc  a;dy  Q<i9tęjp9v«iy  stjmiki,  iw  kt4ryck  iiii»M  wy*- 
tonć  I>epat«t0w  na  Trybunai,  Airypasten  drliWem  of;i»- 
Mć  kąsał  ligt  królewski,  pis^y  do  siebie  %  ^aJnani,  pa^ 
dniem  11  Sierpnia  159$,  w  ktdryn  ge  o  powodcenla  swa^ 
jem  we  Siwecyl  uwiadamia. 

s 

Między  pierwszćoi  a  drugiem  pisemkiem  wyszto  trze- 
ue,  ktdre  gdy  o  przedmiocie  odręboym  rozprawia,  przy- 
wieść osobno  naliczy.  Mato  pisemko  ty  tui  taki:  B^orbiląneU 
y  naprawa  kola  poselskiego  1596  (w  ćwiartce^  ostat  znak 
draka  Dif.  Koro.).  Wy  łuszczy  wszy,  aa  czem  rzeczpospo- 
lita szwankuje,  prawi  ,,kro(kie  napomioanie  do  pp.posfow*^, 
w  te  do  nicłi  odzywając  się  słowa:  ,^eczposp.  naszą  iest 
teraz  iak<^  Okręt  na  Morzu,  na  który  i^Uą  wielkie  nawat- 
Biś^  morskie.  B^ą  Turcy,  Tst^riy,  Siedmiogrodzanie,  Ra- 
kuazaaie,  Niemcy:  a  pp.  Cliraeściaascy  z  dala  aam  się 
grzypatrąją.  Tarczyn  y  Tatarzya  odeymuie,  albo  iujl  od- 
iąi  wielką  część  pól.  Siedmiogrodzaoia  edeymuie  woioską 
ziemię  (śiiaaę  iaką  taką  od  Turka)>  y  teraz  znowu  ludzie 
f  we  aaslai,  czego  mu  Pan  Bog  nie  pomógł.  .  Rakuszanin, 
acbiama  (łak)  uczynił  miedzy  Nizowemi  Kozakamr,  daniem 
Cborągwie  swey,  y  przez  praktyki  swe  ma  Icb  partem  prze- 
ctwkonam.  Jaz  Kala  wayko  z  działy  Bracią  nasze  Litwę  na- 
radza, cJiałupuie  (łak)^  mordy  4ikrutne  czyni,  nulli  snai 
paroendo.  Tagasz  pierwey  nabrołł  w  Rusi,  w  Podoła,  y  n* 
Wołynio.  A  ^iemcyi  pod  płaszczem  przyiazni,  y  zycznpści 
ftakj,  ataraią  aif  O  ligę:  a  ono  kto  ostrze  w  ic^cz  sisne 
weykzy^  dla  tego  aby  molem  b^Ui  Torcioi  na  dw  pb^lUi,'' 


356 

< 

Dachownćj  treści  wydaf  pism  kilka,  ktdrych  szereg 
otwiera  czytane  przezemnie  w  bibliotece  sieniawskiąj  O^^t 
w  ósemce,  ma  karty  nieliczbowane,  ostatnia  ma  znak  dra^ 
karski  P.  3),  a  które,  jak  na  końcn  stoi:  drukowano  w  Kra- 
lotcie  u  Stanisl  Scharffefibergiera.  Roku  Pansk.  1568. 
Na  okładce  dzieła,  (mającego  tytuf  1  pierwsze  karty  wy* 
darte,)  zrobii  przypis  Czacki,  „ie  dzieło  to  wyszło  z  pod 
pióra  Stanisława  Karniiowskiego  na  ów  czas  Bisicapa  ku- 
jawskiego, a  wyszło  pod  tytułem:  Pobożne  ttspomnieme 
dla  Plebanów,  i  ie  o  niem  wspomniał  Kromer  w  przed* 
mowie  do  swego  katechizmu  w  Kolonii  roku  1571  po  ła* 
cinie  wydanego.**  Jeżeli  (^k  jest,  więc  pisemko  to  byfoby 
•  pierwszą  pracą  czcigodnego  Prymasa.  Dzieło  drogie  ma 
napis: 

Kazanie  o  dwoiakim  kościele  Chrzesciamkim  powsze^ 
ehnym  y  maleryalnym,  u)  Krakowie  1596,  które  miał 
przy  poświęceniu  kościoła  i  kolegium  jezuickiego  w  Kali* 
szu,  własnym  kosztem  załoionego  wraz  z  bursą  i  semina- 
ryum,  dla  ćwiczenia  młodzieży  poświęcającej  się  stanowi 
kapłańskiemu.  Krócćj  je  powiedział,  ale  oddając  swoje 
pracą  do  druku  rozszerzył  nieco.  Nowe  wydanie  kazania 
tego,  znajduje  się  przy  dziele  Kamkowskiego,  które  wydał 
w  Poznaniu  1597  pod  tytułem:  Messiasz  albo  Kazania  o 
upadku  y  naprawie  rodzaiu  ludzkiego^  przez  przysde  na 
iwiat  Jesusa  Christusa.  Pięć  jest  kazań  tćj  treści,  a  każde 
składa  się  z  rozdziałów  kilku.  W  pierwszem  opisano  „stan 
szczęśliwy  pierwszych  ludzi  postanowionych  w  raju'',  i  po- 
wiedziano ,4ako  przez  swoje  przestępstwo  przykazania 
Pana.  y  stworzyciela  swego  z  onego  szczęśda  wypadli  i, 
przyrównani  bydlętom  bezrozumnym,  na  tę  ziemię  jako  do 
cłdewa  bydlęcego  są  wygnani'\  W  kazania  drągiem  oka- 
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ZMO,  Jak  na  tak  dęikie  choroby  y  rany  łódzkie,  lekar- 
stwo niespodziewaae  zesłał  Bóg,  przez  przyjście  na  świat 
wjM  swego''.  W  kazaniu  trzeciem  wyiozono:  ,,Proroc(ira 
l^rzednlejsze,  o  personie,  naturze  Boskiej  y  ludzkiey,  urzę« 
dziecli  y  żywocie  Messy aszowym".  .  W  czwartem  kazania 
„zamyka  się  wypełnienie  obietnic  Boskirb  o  Messyaszu,  y 
przednieysze  taiemnice  odkupienia  naszego".  W  kazaniu 
piatem  ,,zebrane  są  poiytlci  przyścia  lego  na  świat  z  pism 
Apostolskich  nawięcey". 

Ostatniem  dziełem  Stanisława  Karnkowskiego  w  języ* 
ku  polskim  wydanemjęst  Euchari$tia,abo  o  przenasttięU 
szym  sakramerune  y  ofierze  ciała  y  krtcię  pana  zbawicie^ 
la  y  Boga  naszego^  pod  osobą  chleba  y  wina,  kazań  człer- 
dzieścif  w  Krakowie  1602.  W  przypisaniu  i  tych  i^azańZy- 
gmaotowi  ID.  powiada  Arcybiskup,  ie  je  napisał  ,,przeciw 
tym  szkodliwym  a  nieznośnym  błędom,  abo  raczey  blu- 
źnierstwom,  Ictórych  się  wiele  w  Polsce  namnołyłp;  i  ze 
się  temi  kazaniami  przerzeczone  kacerskie  y  in$ze  błędy, 
nauce  kościoła  powszechnego  przeciwne,  y  ich  podpory, 
z  grantu  borzą  i  psują". 

Oprócz  teologicznych  sporów,  nic  w  tych  pracach  nie 
masz  uwagi  godnego.  Nawet  i  sama  ta  polemika,  gdy  przyj- 
dzie  rozwaiać  rzecz  z  naukowego  a  szczególnićj  tez  z  hi- 
storycznego stanowisk^,  okazuje  się  być  czczą,  i  na  ża- 
dnej nie  opartą  podstawcie.  Rozprawy  ołozęne  są  sposobem 
kazań  na  niedziele  i  święta,  a  we  wszystkich  widać,  ie  au- 
tor w  drobiazgowości  podobał  sobie  wielce ,  i  nie  umiał 
neczy  do  stanowczego  doprowadzić  wypadku.  W  kazaniu 
dwudziestym  ósmym,  „o  chwalebnej  Eucharystyi,"'  dowodzi, 
yjie  msza  nie  ma  być  odprawiana  własnym  każdego  naro- 
du językiem;  bo  gdyby  tak  był  kościół  postanowi^  prze- 
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stuwiiliby  Kapiad  aa  sanya  csytaahi  ksiąg  vta«ym  jęiy* 
kiem  MpUuychy  a  w  twycuja  ul%  byii^y  tMiUki  jwrkt 
«bo  Grecki  i  Hebr«y9kl".  ^  ż  16 j  pnyeEyay  wWiiPT 
wielką  grubość  y  iiieooiieiętiieśc  w  UMiwy  Rmki«y»  le 
«ię  więcej  nie  uczą,  ledoo  czytać  po  Rwku:  y  wiele  ieh  aie 
rozuBiieią  co  czytaią.  Toz  sif  aayduie  y  wberetykaeb  fo- 
znycb  wfct,  ze  ledwie  swoy  ięzyk  rozuinieią".  Tytt  cgwe 
ben  rozprawia  i  o  dziejach  dotyczącycb  się  obrządku  ato^ 
wiańskiego.  Oświadcza:  ,,ze  nie  wiele  pożytku  prcyjfUie 
zpiam  o  religii  wydawanych  w  ojetystym  języku^  poaiewał 
gorliwi  o  swoje  wiarę  katolicy,  choć  amieją  nie  nM»gą  icb 
czytać,  dla  zabaw  swycb  y  starania  okoio  zywaościi  abt 
tez  czytać  nie  chcą.  Jako  i  teraz  widzimy,  choć  wiele 
ksMig  jest  dobrych  Polskim  ifzykiem,  przedsię  rzadko  ie 
czytaią  y  ci  co  im  czasu  zbywa^  Drudzyby  więcey  8(ą4 
gorszyć  się  niz  zbudować  mogli.  A  heretycy  nie  takby  ie 
czytali  dla  nabożeństwa,  abo  dU  poprawy  żywota  y  oby* 
czaiow  swycb,  abo  dla  poznania  prawdziwey  kathoUckieir 
wiary:  ale  więcey  z  dworności,  dla  swarow,  dla  chwafy 
Indzkiey,  y  okazowania  ze  tak  wiele  umifią,  dla  wzgardy 
kapłanów y  dla  naśmiewiska  starszych,  dia  utwierdzenia 
w  biedach  y  kacerstwach,  dla  zwodzenia  prostych:  nie  ze* 
by  się  czego  zbawiennego  z  pokorą  nauczyli,  ale  zęby 
drugich  knapi  (tkacze),  krawcy,  szewcy,  onwet  y  niewit* 
Sty  przeczytawszy  trochę,  nauczycielami  y  sauczyeielkani 
byli.  A  ci  są  którzy  takich  przekładów  (pisma  ś.)  nawie* 
cey  ządaią".  Jeden  z  druków  i  przedruków  Katechizaw 
jego  naprzód  roku  1603,  późnić]  bez  roku,  dalej  r.  1643 
1 1762.  w  Wilnie  a  1763  w  Przemyśhi  wydanego,  ktiire 
Jocher  U.  107.  astpn,  opisqje,  w  bibh  tez  kościoła  farnejfo 
w  Niepołomicach  czytaiem* 


—  Wtjdtcb  fflftbnłtOYlki.  Jan  Janoszowski  krakow- 
rict  dnikare,  priypisai  brMswf  ar kunową  (w  ćwiartce) 
„Hyaciiiktowi  lftofciefaw«fcietiitt  t  Mfodtkijuwa  Podskar- 
biemu nadwornemu  koronnemu,  Żupnikowi  krakowslćiema, 
Staraicia  piaMfikiemiMtfxa€aawiUeiąo,''  tanu  siowy:  „Przy* 
szedł  ttf  da  rąk  MorphmiB  nu  uni^ri  Krota  Jego  Jlf.  Sztte^ 
dzkiego  (1)  przez  Je.  91.  Sekretarza,  człowieka  niemniej 
zacnego,  jako  pr^ujifuciBła  U}i4lkieg4^  W.  SI.  pimny^  y  Kró- 
letenie  J0g  M.  Szwedtkky  przyjiifanif\  Nie  było  po  co 
wydawać  lichą  tę  ramotę. 

—  Stanisław  Jacwiezins  Kołakowski,  pisał  wiersz  pod 

tytułem:  ^Viek  tjudzki  albo  Krótkie  opisanie  wieku  ezlO' 
triećzego.  Jako  ieił  odmienny^  pełen  rozmaitych  affektdtn 
y  przyrodzonych  przymiotów^  a  co  za  powinności  człó- 
leiekofci,  w  każdym  słanie  iego  są  z  męd}  cow  naznacza^ 
ne.  Lata  Bożego  1584.  MUnią  się  czasy  y  my  tei  z  ni^ 
ml  Przedostatnia  ćwiartka  jest  znakiem  C  opatrzona. 
Rzecz  przypisana  ,,Janowi  Wodińskiemu  pana  na  Miedzile- 
siu  t  Krzesiimie,  przez  Stanisf.  Kołakow^riciego'*  autora  ' 
snadź  tych  wierszy.  Opowiedziawszy  on  we  wstępie  co 
to  jest  wiek  człowieczy?  Kreśli  pory  roku  1  do  wieku  czfo- 
wleczego  przyrównywa  je,  parając  dzieciństwo  z  wiosną, 
młodzieństwo  (tak)  z  latem,  męztwo  (lak)  z  jesienią,  sta* 
rość  z  zimą.  Kończy  rzecz  epilog  do  czytelnika.  Powiemy 
z  czasem  ze  Elżbieta  Drulbacka,  naśladując  ten  poemacik 
wcale  zgrabny,  aa  większą  rozwlekła  skaię  aiyśl  w  nim 
wyrałoną.  Na  prayktad  dam  początek  pordwnanfa  męztwa 
z  jesienią: 

(1)  Jest  to  tytał  broszury,  wydani^)  w  Krakowie  1503. 
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Jako  JetieA  cM^ió  tnecU  Roka  ohmtm&go 

Dotkondloić  pnjrnosi  owocu  kaidego, 
it,  co  Wiosna  arodait  Lato  wycbowywa, 

Z  tego  Jesień  pośytki  illieia  y  pośywa: 
Tak  tei  wieka  ludakiego  ta  cs^śfSaia  to  w  sobie* 

Ze  doskonalą  ludakotfd,  niesie  wssey  osobie. 
W  ten  csas  btogostawieństwo  nam  i  nieba  hoyniejsie, 

W  ten  czas  Boga  s%  ludzkie  spnwy  pr^j^nsleyaie. 
Góy  człowiek  za  ofiara  Bogu  nawyaszema, 

Podawa  wdzięczny  owoc,  kn  pochwale  ienn. 
Gdy  iak  drzewo  dostete*  z  roskwitty*  owocem. 

Śliczny  m^  z  dzlateczkami  stoi  ra^z^  o  czyai. 

Inny  wiersz :  O  prawdziwey  szczęsliwoici  y  Błogosła- 
wieństwu tako  onego  dostąpić,  y  w  nim  zyc  na  iwiede 
możemy^  z  pisma  świętego^  y  inych  Autorów  nauki  bar- 
zo  pocieszne  a  mile  ludziom  nabożnym.  W  Wilnie  w  druk. 
Jakuba  Markowicza,  Roku  Pnnsk.  1593.  (Brostara  w4ce 
wierszem  napisana,  karty  ma  nie  liczbowane,  ostatki  zaak 
druku  C.  3.  Kora.)*  przypisał  Władysławowi  Bekieszowi 
de  Korniacłi,  Panu  na  Bierstoaadli  y  Prenacb,  Dworzaai- 
nowi  Krdia,  i  podpisał  się  na  nim  ^Stanisław  Jacwiezyus 
Kołakowski."  Wiersz  ten  jest  daleko  licliszy  od  poprze- 
dniego. Przeplata  go  przytoczeniami  z  pisma  ś.,  i  z  dzieł 
pisarzów  starożytnych  pogańskiej  Grecyi  i  Rzymu.  Zaczy- 
na go  tak: 

Jest  to  rzecz  napewnieysza  w  ludzkim  przyrodzeniu, 
Iz  kaidy  to  nabarziey  ma  na  swym  baczeniut 
Co  widzi  byd  na  świedie  prawie  nalepszego, 
T  nadewszytko  sobie  napotrzebnieysaego. 

Inne  jego  wiersze  przywodzi  Juszyński,  i  znakomitjrm 
O)  wieku  swego  poetą  autora  być  mieni;  co  azali  tak  jest» 
rozwadze  innych  zostawiam. 


pod  napisiem:  Anmłmt  KarlhagiMU  y  Sdpio ,  Afrykański 
przez  Płuiarcha  Greckiego  Hiiloryka,  a  napoUki  ^zyk 
przełożone  od  Jerem*  \fojnoft$kiego  Podstaroidego  eą- 
dowego  Tr^owelikiego ,  we  Lwowie  drukował  Maeiąf 
Bemarłh  (w  ćwiartce,  czytałem  w  Toninia).  Dziełka  te* 
go,  bez  wyrażenia  roku  wydanego  przypisanie  zrobii  „na 
zamku  Trębowelskim  1503  Jakdb  Pretflc  z  Gawron  Knsz- 
telnn  kamieniecki  Starosta  TrębowelskI,  Ifikoiąjowi  Uar 
lowieckiemb  z  Bnczacza  Staroście  sniatyńskiemn  szwagror 
wi  swemu*'.  Wnoszę  ztąd,  ie  w  roku  tym  wyszedi  ten 
przekiad.  Wartość  jego  tai  sama  co  wszystkich  innych 
przekiaddw  ówczesnych. 

—  Jakob  8zalaR|Aaki  wydat  Żywot  i.  Ign.  Lojoli  & 
J.  łtot^aezeme  z  Rd^adeneire.  Krak.  u  Siebeneych:  1503 
(2).  Autor  będąc  Jezuitą,  zlHja  zarzuty  które  zgromadze- 
niu swemu  zadai  Equeś  Polonus  (Klonowicz).  W  księdze 
czwartij  zamknąf  dzieje  fundacyi  kolegiów  jezuickich 
w  Polsce. 

R.  1594.  Anlnuga  (ihrz%8tovikiege  życiorys  podai  P. 
Łukaszewicz  (w  dziej.  kość.  wyzn.  helw.  IŁ  198.  nstpn.), 
i  dzieła  jego  wyliczyi^  z  których  nie  wszystkie  oglądates^ 
a  natomiast  wjdziaiem  znowu^  których  on  nie  znał.  I  tak» 
wydanych  przezeń  Siedm  kazań,  tudzież  Obrony  łaiemni^ 

(1)  Jacek  Przybylski,  według  JuszyńsMego,  miał  znać  wierne 
łacińslde  poety  tego,  kttf re  wsp  omioa  P.  BtelowsiLi  we  wstępie  kry- 
tyczn.  do  dzięj({w  Polski  272. 

(2)  Oliszemle  przywodzi  tytuł  Jocber  DL  437.  Czytałem  go 
w  Dzik.  i  we  Lwowie.  Czesi  przelozyS  Rlbadeneira  owe  dziełko  r. 
leie.  PortfwnaJ  JoogmaBa  hisŁ  228.  Nr.  1796. 
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^  '(MrŁiu,  ipti^w^M  w€M«s  mnych  Jacher  U,  SI  4. 444,) 
ii«  cyglądtliśmy.  WMtiettśtty  taft  w  MblMt.  k«pll«fy  nr^ 
dhiMkttj  dxi«fo  Jego  w  ćiriartee  w  Ba^M  ISH  wyitM 
pDA  tytułm  Bfflłum  jewMicum^  o  kliMiii  się  sMfMe  P. 
l.lAca9xewict  retwiMt  łMize.  PoiulMiny  teł  trzy  aaslę* 
l^ąM  prMz  Mmega  Oirtąstowśkiego,  czwarte  uS  fnet 
)ego  wi^tft^rynMTctfw  thnikfea  ogfMzone  pisua,  jeko  tac 
'WfAfttą  w  WiMe  ii  Jena  Kiefctna  1S8$  Obra^nf  jmih 
mici  iMnnB^^zbś/uimUa,  pneeimkś  pupie$ki0f  wĄlptlm^ 
iśi,  iA&rą  cisytaKśiby  m  9ieaiafwi«.  Pntypiaat  ją  ,,Ooracie 
StifDboretki€j  iBałleiM?e  Malchra  Zawiszy  Marszalka  Wiel- 
kiego Keięfl*.  Utewskfeg^.*'  Dewudzi  w  niej,  ie  «ie  Cjltoi 
w  rzymskim,  lecz  i  w  ewanlelickiai  keteiełe  xlNiiriM^ 
być  nioina.  Drogie  Azłefk^  pęd  nafAseai:  Pfpcbdópia  abo 
Up^iee  X.  St.  Br^iiekitg^  w  tf^rw  f^Uemkim  afetaem 
A^iym  2tf$^dM4Mlif  96  JWii  1593.  w  ffViMi  4ruk  Jmk4^ka 
akfrhHcieza^  czytatem  w  Btiicewie*  &n  tytuł  wakau^ 
imaciwktt  kotwi  wymierzyt  to  piiiM  CkrząatawaU,  f  m 
w  niem  objął  Trzecie  nakoniec  dzietp,  pod  tytufeos:  Qbr&^ 
atti  pr^Mtkimiego  xąfmiku  Wieczerzeg  PanskiĄf,  w  Wilnie 
ti  Mkóka  Markowtezia  1694  wydaną^  a  .^Jereeno  firadue* 
■n  Siakotii^iettii  ^atmde,  jttlerT^skiemii  y  aurwłalakie* 
oai''  przypisała  z  Bierg^  (€£>'tat«ia  U  pisemka  w  HamM^ 
wfttiersoM  jest  pt^zaAwko  ezedeta  kauwrom  Księdn' 
Grodzickiego,  o  używania  Sakramentu  ciata  Pańskiego. 
W  kształcie  rozmowy  między  przeciwnikiem  a  sobą,  *  nio- 
zyt  ją  autor.  Czwarte  pismo:  Rozmowa  Szlachcica  Ewan- 
gelika z  Siinistrem  Ewangelickim^  przy  tym  łez  y  list  do 
Panów  Ewangelików  przez  Andraeia  CbrząsłoiMkięgo 
olim  Dworzanina  teraz  Ziemianina  Boku  yi\%^  w  IMr 
rem  iMprawiać  ma  autor  o  poprawie  karaafici  w  4iiiściele 
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twgdicfcim,  i  wp«viii#«t,  ii  jilęU  fi^pmwi  t»  nie  na- 
«Utl»^  •ifąoor  8tę  94  lOega  (p«rtfw«ąj  Joclwn  A  3S7>, 
iMU  tylka  »  odf  owkdil  dai^  aa  lią  besiiiieMif  (6oi»- 
kawiki  Senior  niai  ją  dać)  pod  tytnfen:  NarQtm§w$  ti<¥ 
ek$icu  Ew4mg4iika  %  iUai$trcm  Ewangelickim,  ę  na  lut 
io  panów  EuHungełikow  pruz  Jego  Mia  Pana  Andrz€ię 
Chrzą$towski$go  wydanif,  skromna  a  prawdziwa  odpęh 
wiedź.  Spisana  $  na  iaurią  podana  pruz  Brąśią  Mini- 
$tru  EwangsUey  S,  Disłriktu  Lubęlfkiege.  Heku  Pomk. 
łSlft.  Dndunnt  Angustin  Ferb$r.  (bpoiMira  w  ćwiartka 
Bt^aaaa  a  mąiąca  stronice  ple  liczbawaoo.  Q$tatid  uak 
dnika  H  UJ.  CzyUAem  M  w  Drecałe)',  którą  odpowiadać^ 
aakaacajl  temi  stówy: ,  J)iiatecddl  oftatocim  godzina  jaal: 
a  jakobin  stysiali,  ie  Aatkbryat  Mnie,  y  tenraa  wlete  M- 
tkfariataw  naataJo,  z  kąd  (takj  wiemy,  ii  iest  oatatnia  g*- 
dzina"^. 

~  finegan  Pietromki  wydai  wieraz  (losiyńskiema 
aieaany,  xna  go  Jo€b.IH.  597.)  pad  tytuiem:  Pogrom  Uh 
warfowski  w  Krak.  w  dn$k.  Jakoba  SiebmeycAsra  1 9ft2, 
który  w  Medyce  €K>tai:em-  Jest  to  rozmowa  mif  dzy  Kata- 
]ik|etn»  Nowokrzcefteeoi,  BwaniełUclein  i  ŁnteraniiiBoi  M- 
aaona,  o  dyspucie  którą  roku  1594,  dnia  13.  U  Stycuła 
odbjFi  a  Ewaaielikaini  i  Arymami,  Ksiąda  Adryan  Radat- 
nińaki  ieamita.  Zaczyna  rzecz  Aryaaln : 

4 

Panownie  KathoUcy  wiedesz  co  si^  dzieje, 
Pewnie  si^  z  was  dopiero^  świat  WBZjrtek  natfmieie. 

Odpowia(ta  na  to  katolik: 

Nie  nowinai^  to  swiatn  dziwne  fochy  broid 

1  Mie  li^  j^odoba  z  dobtych  śmiechy  ttrołfS 

Al«  cŚK  to  widy  za  4mi««h,  Moi7»  vmm  lak  giroidm 

Pawiadai,  bo  umie  tu  itoi%o  na  wietr^se  moroziazt 
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— '  Łiam  Z|ythlie«ia  x  Olkliu  wyM:  Hasło,  albo 
Chorągiew  Duehouma  Ckrzeidamka.  Tojett.  O  Brać- 
hoaeh  koieioia  katoUekiego,  którymi  pomnożenie  bio- 
rąe  miloie  Chrteiaań*ka,uiieUc&a  wdzięczne  cnot  mei^' 
łych  poifftki  %  siebie  wydawać' zwykh.  Teraz  dla  podpo- 
ry oziębłego  naboieńslwa  mektoryeh  Kalholikow,  przez 
X.  Adama  Zbythniewieza  z  Oikusza  nowo  napisana, 
fi  Krakowie,  w  Drukami  Jahdm  Si^eneychera,  Roku 
:.  1591.   W  8C9  napisani  dzieiko  to  przypisano  po 
Jeneśon  RadziwKowI  Biskupowi  krakows.  Wynosi 
wraz  z  ty  totem  ćwiartek  4.  Reszta  olMjmaie  samo  ddetko 
(ostatni  znak  druku  G  V.J.  W  czterech  częściach  czyli  py- 
^taaiacb  rozwała  rzecz  autor:  co  jest  bractwo?  dla  czego 
jest  w  kościele  katolickim  wjnalezione?  na  ćzem  się  zasa- 
dza? co  za  poiytek  bractw.   Krtfciuchno  i  niezaśpakijąco 
przeszedf  przedmiot  rozwaiany. 

—  Ks.  WŁ  Isńora  (larem  Łasxex?).  Czj-tałem  dzieł- 
ko pod  tytułem:  Judicłum  albo  Rossądek,  księdza  Miko- 
ieua  Issiory  Proboszcza  Ośntiańskiego  w  W.X.  LUew,  o 
konłer fecie  Jezuitów,  z  EąuesakutAskiego,  pod  maszkarą 
Prawdzieza  na  polski  iczyk  przeetynionym,  w  Wilnie  u 
Daniela  Laneiciusa  Roku  Pansk.  1594.  Biskup  Andrz.  Z«- 
laski  wiasnoręcżnie  napisai  na  eksempi.,  który  w  Dziko- 
wie Enalaziem,  ie  oiryni  Issiorą  jest  Harciii  Łaszcz  S.  J. 
Tytai  wskazuje  na  treść  dziełka. 

—  Wojciech  Zajączkowski  wydai:  Opisanie  disputa- 
eUy  Nowogrodzkiey,  którą  miał  Maeiey  Smiglecki  8.  J. 
%  Janem  Ueyniuszem  Ministrem  w  Wilnie  1594.  (Tald 
tytaf  ma  pisemko  ćwiartkowe,  które  w  Dzik.  czytałem). 

— T  Ks.  Jat  Bo^ławaki,  był  Proboszczem  w  Micbod* 
nie  (u  Jochera  stoi  mylnie  „liiecbow'0  ayti  Tarnobrzega, 
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•becnie  Dsiktfw  zwanyio^  w  dawiiem  WojewMstwte  sanda^ 
mrskitfm  a  dzisiejsEym  cyrkole  rzeszowskim  Galieyl  woh 
fltryackićj  pofoionem  miasteczku  (1).  Wytłomaczyt  z  ia* 
diskiego  języka  pocliwafę  poflmiertną  Warszewickiego, 
Królowćj  AoDie  Anstryaczce  powiedzianą  (wspomina  P. 
Ambr.  Grabowski  w  Starołytn.  wiad.  224,  ja  ale  znam), 
todzieł  z  tegoi  języka  dzieio  Księdza  Stanisława  Soko- 
towskiego,  pod  tytaiem:  Sprawiedlmy  Jozef,  albo  o  męce 
y  śmierci  pana  naszego  Jeztisa  Krytiusa  rozmyślania  (2), 
do  którego  dorobif  przedmowę,  wałną  ze  wszech  miar, 
%  powodu  licznych  przywodzeń  spdłczesnych,  iwiadczą- 
cydi  o  tćm,  jakie  wtedy  mniemanie  miano  o  religijności, 
i  jak  się  na  nią  z  naukowego  stanowiska  zapatrywano. 
Powiada  Ks.  Bogusławski  (którego  tu  dosfownie  przywo- 
dzić będę):  „Se  w  ów  czas  (to  jest  w  końcu  XYt  Wieku, 
bo  dnia  20  Lutego  roku  1594  przedmowę  podpisaf,)  odra- 
dzano gorliwym  o  wiarę  czytywać  ksiązlu  religUaćj  treści 
w  polsldm  napisane  języku,  z  przyczyny,  łe  dla  czytania 
ich  jedni  lekce  sobie  powaiaii  kazania,  drodzy  zaś  doma 
nad  Idęgami  siedząc,  na  sf  uchanie  kazań  chadzać  nie  cbcieli. 
ie  odradzano  -  czytywać  je  i  dla  tego,  ił  sobie  niektórzy 
%  talach  ksiąg  czytania  naboieństwem  gfowę  tak  nabili, 
łe  tym  tylko  samym  chcąc  się  zabawiać  i  zalciadać  (tru- 
dnić), rzeczy  stanowczych,  gospodarskich,  ile,  (zwłaszcza) 
gdy  w  tćm  powołaniu  byli  (gdy  przecieł  one  właśnie  ich 
były  powołaniem,)  zaniecbiwali,  o  posługę  rodzicom  i  mał- 
łeńską  juz  mało  co  dbając''.  Tłomacz  uwałając  te  zarzuty 

(1)  Dziś  plenr^ze  od  drogiego  oddzielone  sl^łada  wieś  osobną, 
kttf ra  była  niegdyś  przedmieściem  Tamobrzeąu . 

(2)  Nie  mogę  dolcładnKJ  qfzy wieść  tytułu  dzieła,  gdyż  go  wy- 
dartym miał  elczemplarz  dzUcowsId,  IcUtrego  ożywałem. 
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ustane,  •ftwtadea:  Jettifli0  tockcerucaM  jWtli 
Kt^  S#kotawak|eg0wytiMi«csye»  acikolwitk  etnie  d«  h^ 
swą  lieiidolMść^.czyli  wie»  zt  w  t^  miene  rie  ntit yroh 
hMc  wybarQ4^o  złota  i  mąjdrołisyth  kaoMeai,  ta  j«ta»« 
wy  altfw  przebraiydi,  wypiUerowaaycb  glądifiisieiiea&i 
Ideb/  1  kUrycbby  kałde  nie  tyŁko  rzecz  łacittską  wykla* 
dala^  ale  łeby  tak  łagodaia  salo  w  uszy  serdecsoe  csyM* 
aika  abo  sf acbacza,  jako  z  strimieoia  aąj^zyjemrietsnsi 
przedwieczae  skakanie  płynąc^  rzeczki,  BHiym  araaMa 
ciecze''.  Mówi  Je  nie  będzie  uwasaf  aa  zarzut  tych,  kt** 
rzy  utrzymują,  ii  aadaremaie  jest  tłooiaczyć  w  Polsce  cos 
ziaciiskiego,  ;gdy  ięzyk  teaiest  u  asa  powszedni  csyli 
przywykły;  zwtaascaa»  gdy  kobiety  nie  mąlą  we  zwyczaju 
uczyć  się  języka  tego,  a  z  aatury  cziowieczeński^  są 
i  one  ciekawe  wiedzieć  co  teł  w  księgach  stoi  na|Msaae''« 
Oświadcza:  „ił  aie  będzie  uwaial  i  na  tych  kt#rzy  -aiAwlą, 
ił  wiainie  szerzy  się  odszczepieństwo  przez  to,  łe  zwy* 
ezajnl  lodzie  czyty wają  pismo  ś.  zrozuauaiyoi  sobie  języ* 
kiem:  bo  (odpowiada  na  to)  lubo  si^  wiele  takich  zuajdu* 
ją  ca  swoim  katecbizmikiem  preepieraią  aiby  ptacy,  kt6* 
rycb  mówić  wyuczono,  przecież  ci  podają  się  tylko  oa  po* 
amiewisko,  będąc  jakoby  śmiali  ale  nieumiejętni  śpiewacy, 
którzy  chcąc  każdą  piękną  a  trudną  sztukę  i^>iewać,  bar- 
dsiey  k|  drą  i  drainią'*.  Na  koniec  uwała:  „ił  jak  trudaa 
nie  miewać  kazania  dla  t^ go,  ił  wielu  nie.  uczęszcza  aa  nie 
a  uporu  szczerego,  tak  równieł  niepodobna  jest  nie  chcieć 
pisywać  po  polsku  dla  teg<>,  ił  ludzie  przez  to  mogą  być 
nie  religijni.  Gdyby  się  uie  jednego  znpytano  dla  czego 
kazaniem  gardzi,  pokazałoby  się  ze  tylko  ten  tak  czyni, 
l(lóry  się  wysoką  m)&Ią  Unosi  (zarozumiały  jest),  lub  dla 
tego,  ze  nim,  jako  poddanym  lub  urzędnikiem,  panowie 


iraią  we  Sml  i.^  ii  mbij  co  (»ie)  wfediiłec  gdde  «ię  nAMh 
vli§ą.^  Kofeesy  rzeec  s#ii  tem:  ,,tt  jak  f espodarftwo  Mbe- 
IciBtira,  IdL  MbeieMwf)  gMpodarstwn  Bie  sprz^clwki 
4(.  Bo  widywnł  gorącege  i  edatiiego  mbełefistwa  wicie 
w  ludriuli  gespodwskieb,  gdyż  nie  je^nt  nówieBiem  o 
gaspodar sMcb  Tceceadh,  nawet  i  w  koacielech,  aadtlewaU 

■ 

ipaeiariii  i  moffitwy,  drodzy  zaś  4o  doma  z  k^śriaia  przy- 
nedfaty,  to  z  paciertmi  i  z  k^iłęgami  modlitw,  afio  do  Icą* 
ia,  abo  do  szafy,  abo  do  skrzy  aki  co  w  skok,  a  w  prace 
deciMiie  zaraz^.  fTzył  aie  sądzą  podobnie  ihifi  obsknraa* 
ei  i  anak  potf^kie?  Dtietko  to  przypisał  zacay  Proboszcz 
Jadwidze  z  Koatornlc  IDeleckiej. 

—  lidia!  Yitoałcwdd,  napisał  wiersz  (ałe  znaf  go 
Jaszykski)  poid  tytafem:  Lufma  ńa  tcestle  Pana  Jtrtego 
Chodkiewicza  Starosty  Zmoydzkiego  ete.  etc.  Y\i^lney 
Panmy  Sophiey  RadziwUoumy  Woiewodtanct  [newogro* 
śzUey.  Ptzez  Miekata  WUosiatcskiego  studenta  akade^ 
miey  WSeńskiey  S.  J.  zhiona.  w  Wilnie  Rnku  Panrit. 
IS04  (ćwiartek  szedć,  Kern.).  Zaczyna  Lutnia: 

■ 

WŁe  mBJA  to  wyfl  tpHtat  jye  Łntiiią  fcmirf. 
T  teraz  sł^  na  skale  swym  Boginiom  stawid. 
Boginiom  picknycK  rymów,  które  same  wieku, 
T«saMV  iiimnieirteła|nc¥  nie  iMPoalą  «ilowi)ikii. 
JBo  wią  na  Jtoś  iaasago  P«łh«  #br5citBy 
Y  zadney  przed  jic  rzeczy  brad  nie  dopntfcita. 

I 

—  lyaław  i  Kościana  opisał:  Bractwo  i.  Anny  v>  Kra- 
kowie  1394  (Warsz.)-  Załozoae  bractwo  ś.  Anoy  w  War* 
a^wie  przy  ko^ele  Ksi((zy  JBcraardyntfw  w  końcn  XV, 
więksi ,  ^szf o  %  ttaaem  w  zapomaienie,  az  ja  mowii 
wskrzesiła  2a  paaawaaia  Staftnia  iij^iila,  iMądz  Iaa9}«iłtr 
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SoUkowdci  1578^  pod  6w  cus  Schobftyk  ł^eiycki,  a 
stępnie  Arcybiskap  lwowski  Z  okolicEfiośd  ttj  powie* 
dziaf  dobre  kazanie  Ksiądz  Jan  Mystaw  z  Koidana  tJh 
pian  zakonu  bernardyńskiego,  które  następnie  z  ustawaiil 
i  nabpieństwem  bractwa  wydano  w  tem  tu  dziefkn.  Snadi 
nie  będąc  zadowolonym  z  tego  Ksiądz  Mystaw,  wydał  na* 
stępnie  po  łacinie  opis  bractwa,  w  którym  dzieje  tak  owij 
świętćj,  na  którćj  cześć  ustanowione  zostało,  jako  tćł  na- 
boieństwo  do  niej,  na  koniec  początek  i  dalsze  rozkrze- 
wienie  samegoz  bractwa  skreślił  (1).  Polski  i  łaciński  dnA: 
zbiwszy  w  jedno  wydał  powtórnie;  a  rzeczywiście  zrobił  no- 
we  wydanie  dziełka  swojego  w  ósemce  pod  tytułem:  Bra- 
ctwo 8.  Anny,  albo  artykuły,  mtawy^  porządki^odjmsty  y 
modlitwy  tego  bractwa  w  Krak.  1643  Qest  tu  wiele  no- 
wych modlitw,  i  ryciny  są.  Ekzemplarz  posiada  J.  Łissaer 
w  Poznaniu). 

—  Jan  Szemet  We  wierszu  pochwalnym,  który  na  je- 
go Trymaehią  wydaną  w  Krakowie  1594  r.  napisał  Jan 
Achacy  Kmita,  przyznał  mu  wielką  sławę  i  uczoność. 
Lecz  tego  nie  widać  z  owego  pisemka,  które  jest  prostym 
wyciągiem  z  pierwszej  księgi  historyi  Liwiusza,  po  prostu 
opiewające  wierszem  potyczkę  Horacyuszów  z  Kuryacyu- 
szami. 

—  Ksiądz  laldier  Waredd.  Na  dziełku  swojem  Brac- 
two imienia  boiego,  wydanem  w  Wilnie  1594,  a  przypisa- 
nem  Lwowi  Sapieze,  Kanclerzowi  Wielkiego  Księstwu  U- 

(1)  Sociełai  i.  Anna:  aviw  maiemw  Chrisii  serratorig  nO' 
ttri^  in  Polonia^  $ub  Regę  Stephano  et  Anna  JageUonia  BeginOj 
insiiiuia^  Ź578  (rzymsicą)  SamoecU  in  typograph.  Academim^ 
An.  Dni  ź509.y  w  ćwiartce  stronic  86.  Przypis  do  Jana  SUunoyskie- 
go.  W  bibliotece  Zamoyskich  czytałem  to  dziełko. 
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teirśUago,  podpitai  się  (ia  końca  przyplMola), « JHagiater 
i.  Teologii,  i  Prseor  klasitora  Świ^to^asklego.''  Nie  je- 
atem  pewny  czy  przywiedzoay  przez  Siarczyńskiego  ksiądz 
Melrhior  z  Warki  jedne  osobę  z  Wareckim  stanowi.  Przy- 
torzoiie  Wareckiego  dzieiko  obąjmąie  wywód  i  ustawy 
bractwa*  pny  kościele  ś.  Ducba  w  Wilnie  i500.  roku  za- 
łołonego. 

—  Kai%4z  ■arda  Twonydło.  Mówi  Ks.  Siarczyfiskl, 
łe  włjMftdwe  nazwisico  Marcina  Tworzydio  byio  Łaszcz:  ie 
się  wodził  w  Kaliszu  1551.  r.  i  łe  byf  Jezuitą.  Czy  Two- 
rzydlo  czy  Łaszcz  nazywał  się,  pewno  jest,  ie  się  Probo- 
szczem u  ś.  Tróyce  w  Wilnie  podpisaf  na  swem  dziełku 
ktdręgo  napis:  Wieczerza  etrangełicka  w  obronU  szafutt- 
ku  wieczerzy  Ministrów  trypisana.  Przytym  odyotrfeds 
aa  CorUradictie  Mintetrotoskie.  w  Wilnie  1504.  (w  ćwiart- 
ce, stronic  11 6.,  czytałem  w  bibliotece  kościoła  paraflal- 
sego  w  NiepołoiDiracb.   Drugie  wydanie  z  r.  1597.  jest 
w  bibliotece  okręgu).  W  niem  przepowiada  ewangelikom, 
a  mezegóinićj  te2  Księdzu  protestanckiemu  Andrzejowi 
Chrząstowskiemu  we  Wielkićj-polsce  ,ie  gdy  im  kazanie 
Księdza  Grodzickiego  Jezuity  iniane  w  Wilnie  o  używanie 
jedntj  osoby  Sakramentu  Najświętszego,  zagrzmiały  we 
łbach  tsk ,  ze  ich  stąd  nawet  po  kilku  latach  bolą  qszy, 
przeto  nie  wątpi  o  tern,  ie  opoczyste  ich  serca  padać  się 
i  twardego  swego  uporu  nieco  ustąpić  muszą/'  Pismo  to 
ołołone  jest  w  sposobie  dyalogu ,  w  którym  wprowadza 
autor  rosprawiającą  Dyalektykę  z  Sofistyką.  Dodany  jest 
wypis  miejsc  z  dzieł  Chrząstowskiego  sprzecznych  pomię« 
dxy  sobą.   Dziełko  drogie  Księdza*  Tworzydło,  tamie  i  w 
tymłe  wydane  roku,  nosi  napis:  Okulary  na  zwierciadło 

nśMin.  Fou.  T.  Ul,  47 
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prtysluTUa  Polaków  na  wiarę  chrieidamką  ai  do  łera^ 
ia^tego  r.  1594.  Obr  osia  się  wnln  rator  aa  i^roteaMoH 
MfWf  a  mianowicie  aa  SymeoDa  Tbeopbilosa,  (8sy nona  Ton 
iHmsktego*  portfwaaj  o  aim  artykuł)  Pastora  wielkopoK 
skiego,  łe  śmlć  a  trzy  mywać,  ,  jakoby  protettaari  wytaa* 
wali  tęS  same  wiarę  co  niegdyś  slarzy  Polacy/'  Powitąje 
,,na  bezwstydaość  protestanta  Sycyńtkiego,  kt4ry  w  przy 
pisania  pisemka  tegoi,  wieprsani  wtoakieori  Jatiit4Br  aa* 
ay wą  i  łołędzią  ioh  częstuje/'  Przecbodii  pokrAtce  daiiyt 
koteiofa  polskiego,  I  okazuje,  ze  Polary  zawmebyli  nyn« 
sklemi  katolikami.  Dzieiko  to  dowodzi  jasno,  łe  nasi  prota- 
staaci  i  katolicy  ani  wyobraieaia  o  dziejach  picrwatayck 
polskiego  koAcloia  nie  mielL 

Pfiei  r.  1514.  Samnal  laskiewiei,  w  pamiętnikack 
swoich  powiada  o  sobią  łe  byf  mfodszym  bratem  licznej 
rodziny,  ktdra  w  powiatach  pińskim  i  nowogrodzkiai 
BMijętaoici  swe  maji)c,  b)fa  spon  ioowaconą  ze  zaakoailte» 
ml  litewskieini  i  raskiemi  domami,  jako  to  z  Cbreptowlcta* 
mi  i  Ksiąięly  Wiszniowieckiemi.  Członkowie  tiy  rodziay 
mieszkali  we  Wielkopolsce,  okoio  Kijowa,  i  w  rodsiaaem 
gnla^dzie,  urzędy  sądowe  piastując  i  zieaiskie  prowadząc 
łycl^.  Po  śmierci  ojca  swego  ktdra  r.  1505.  przypadfa, 
Samuel  zaciągnął  się  w  r.  1605  pod  chorągwie  oćbotai* 
kdw  polskich^  litdrzy  Dymitra  S^imozwaica  prowadzHi  do 
MoriLwy.  PodzTielaf  trudy  caiej  wyprawy  aK>skiewskJej,  i 
dopiero  po  rozejmie  zawartym  przez  Władysława  Krtfła* 
wicza,  pdwrócii  do  Polski,  osiadlszy  w  Jatracb  wiości  ro- 
dzianćj  w  powiecie  na\vogrodzklm  poloionij  (1).   Tu  la* 

(1)  Pori^wnpJ  Pamlętaiki  Haskiewicza  1*8. 80. 91. 94  95. 101. 
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«  poiiehąd  i  Rnal,  płctąwny  od  ?.  1594  ai  4o  r.  <«ai| 
klAre  w  kflktt  r«ko|riMicb,  Awftti  ■c^MHiiiii  iMiyeh  i  lilr 
iMBycli  (ł),  ń0§$io  do  11002)  eh  tnsiiMr.  Mtn  99  zba»* 
nytk,  de  vitk«  iiediik1ad«y  rękopis,  uniitnkif  w  Pamięta 
■ikaeh  swykh  IL  341.  ustfii.  J»  U,  Niemefnrirz^.  dragi  rę« 
kupią  %  ktMiiyCeki  sutortowskiłl  Hr«l|ieif  Ćłir<fptowiC£« 
w>dui  w  Wilttte  p.  J«n  Zttkrieirskf  I8S8,  d^peiyiwszy  g« 
%  niduego  prwki^u  tegoi  dskfai  ktdry  zrobii  p.  Ustrja- 
i«w  w  St«  Petefsbwgu  1884.  t  zuptłoiejiM^  fck^pfain 
w  WiUattce  Zaiaikieli  ziMgd^MOiil^  dę. 

Godło  pofoloitt  m  dtMt  llnaktewloM  w  rębopisi^ 
pnex  p.  Uolr^tłowt  Azirteg o  jLMm  oą  się  nie  rłubi  w  no* 
jen  i^atfkNlttiiiii,  niechaj  niie  ««  wifti 

Sam  śpiewam  sobie, 
Sam  pocieszam  siebie. '* 

■    •  ■ 

«ip<łBk  odpmriada  trośd  diłeta.  it%t  to  zUdraader  de*- 
luwych  wiidoiiości  przyj tmoie  i  wtemie  epowiadnoyfłir 
kttfre  sMdź  ^  praypomiieDki  soMe  wiieycfa  ir3padk(iv; 
flpiMł  autor,  wielką  przez  to  przysługę  dziejom  iJttorala* 
mt  0!}rzy«tQ  ttczyoiwszy. 

R.  B9S.  BionUn  8atey,  9tava^go  ttoflwcza.biliHi  ary- 
j«ftdti0j,  rodem  Matura  lab  Utwiaa  (kaaiiodzief  n  Księcki 
Hadsiwita  aaprzdd  w  Kłecku  pdtoićj  w  Łosku)  brat,  wy« 
#ftf,  iipŃka  HaoMetiBia  Cyceroaa  o  starośpl  1395  r«,  dzieła 
p##  oapiaeai:  Kreiktch  aw$^f^wabfch  (tak)  ł^um§cikłere 
po  Grecku,  zowią  Apophtegmała  ksiąg  czworo,  które  po 

Ąl)  WUioteka  Hr.  BKzirńsk.  w  |)«M*ta  na  rflupli  tfob  P«* 
■If^rikMt  iotąd  i^z  bHui*  irie  fpiattjr. 
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4wakroć  w  Krakoirie,  o  Barttoaksia  Kwateiowsklego  i 
Waler.  Piątkowsk.,  wyszedi^sy  bez  roka,  a  po  tn  tneci 
tfcazawszy  się  w  Lnbcza  a  Piotra  Blastasa  1614.  (tak  wi- 
dać z  przyplsaaia.  Adamowi  Chreptowlczowl  ztamtąd  data- 
wanego  (1),  PO  raz  czwarty  w  Krak.  u  Aleksandra  Dy* 
mowskiego  I0d2.  r.  (w  ćwiartce,  sygn.  A—Vy.  czytafaai 
w  bIbU  BLazim.  Hr.  Stadnickiego  we  Lwowie,)  uiuaało  się 
jeszcze.  W  przemowie  do  czytelnika  oKiwj:  ie  za  jego  cza* 
sów  „labo  sobie  wiela  nad  pisaniem  nała^paio  gtowy,  prze- 
cieł  do  czytania,  oprócz  kilka  Aalbordw,  lodzi  nie  zwabi- 
io,  z  przyczyny  ie  się  abo  szeroko  na  zbyt,  abo  o  rzeczach 
mato  potrzebnych  pisało.''  Przeto  podaje  ksiąłeczki  „któ- 
re miilemi  będąc  silą  w  sobie  zamykajii,  a  bawią  rozmai-* 
tością  i  poiytek  treścią  swą  przynoszą."  Pierwsza  księga 
obejmąje  powieści,  (przypowieści)  filozofów,  droga  Cesa- 
rzów,  Królów,  Ksiąłąt,  Hetmanów,  Senatorów  i  inszych 
przełoionycb,  między  któremi  Jest  i  odpowiedź  przez  Mie- 
leckiego Hetmana  wielkiego  koronnego  Stefanowi  Królowi 
dana,  (który  odmówi!  ma,  gdy  go  Monarcha  zaprasińf 
swój  dwór)  ,,ie  woli  być  łaski  kriMewski^  gościem  niz 
spodarzem,"  co  miało  znaczyć,  «4e  w  rzecsypospolit<y 
wolnej  tradno  jest  dogodzić  wszystkim.''  Trzecia  księgn 
zawiera  przypowieści  Lacedemończyków,  a  czwarta  bia- 
łych głów  rostropaych.  Dwóch,  niewiast  odpowiedź  wdą- 
gnał  w  swoje  dzieło.  Wandy,  która  za  Rytygiera  iść  nie 
chciała  z  przyczyny  «,ie  wolała  być  sama  nad  panatwem 
przełoiona  nii  przełożonego  ioną;"  Jadwigi  dana  chło- 

(1)  Następnie  jeszcze  kBka  razy  wyjść  miało.  P.  Łdew.  sądzie  2e 
owe  n  Kwaśolowsk.  agl^szoae  nie  Jest  pienrszeai  wydaniem,  (loch. 
1, 121).  Tenże  nąjomi^J  siedm  wydań  wylicza,  tamse  U.  2S0. 

m  w 


S7a 

poB  gMb/Hyn  ^  Wlidyrtawa  J«gletiy  a  liedostewie^^ 
lie  podwdd.   DziWBą  jest  necsą  łe  w  d£lę}ach  lariido, 
s  bytirośd  roiaura  i  prtytomośd  ooiysio  stynącegę,  te 
tylko  trzy  znalazł  przypowieści  uwagi  godne. 

—  Ketr  irteanun:  Pod  portreteai  Artoziiasza^  (o  któ- 
rymu  Jocb.  DI.  14i.)  stoi  napisano:  ,,źe  się  urodził  w  Gro- 
dziaka  w  Wieikopołsce  r.  1552.,  był  kaznodzieją  słowa 
liołego  w  Węgrowco  t  w  Torania,  a  amarł  r.  1609/'  Z  bro- 
sznry  zaś  kltfrą  pod  zmyśkrnem  nazwiskiem  Panae/riia  ja- 
Uś  iak  jezniclci  na  jego  Tiianatomachią  napisał  wyczyta- 
jmy, ,,le  wiaśGiwie  nazywał  się  Krzesicblebem  (KresW 
cłilebX  co  aa  greckie  przełożywszy  nazwał  się  Artomia- 
szeoi  C^ro^f  ehMy^  Rozgniewał  był  na  siebie  ten  protes- 
ttttt  Jezuitów  ostatniem  swćm  (ze  znanycb  mi)  dziełkiem, 
które  wydał  w  Toruniu  u  Kot$niu$za  1 600  pod  l}tiif em: 
Tkanatomachia.  To  i$st  Boy  %  "śmiercią.  Traktacik  ka- 
żdemu, kto  s^  iedno  śmiertelnym  eztUe^  zaweze  przygo- 
dny, przypisawszy  go  Uikolajowi  Hr.  z  Ostroroga,  na  pa*- 
aiiątkę,  jak  mówił,  łe  był  jego  niegdyś  Preceptorem,  1  na 
dowód,  z^  teraz  iest  i  póki  iyw  będzie  iego  niegodnym- 
bogomodteem  (czytałem  je  w  Sień.).  Na.dzietlco  Panecyn- 
sza  miał  odpisać  Artominss  pismem  które  Jocher  (III.  74. 
Dłaeta*daszna  potraw  i  zabawek  chrzescianskich.  w  Tom* 
nia  1601.) przywodzi,  a  którego  nie  znam.  Wiem  zaś,  łe  Po- 
lacy pisząc  dzieła  tego  rodząja  co  powyłsze  {Diaeja  duszna) 
naśladowali  w  tem  Czeebów.  Oni  to  śmierć  upodobawszy 
sobie  wielce,  pisywali  rozliczne  jój  wywody  od  r.  1516  do 
1600.  bądź  Erazma  Roterdamczyka  naśiadając,  bądź  wła- 
snego układa  ogłaszając  pisma,  wraz  z  tak  zwanym  Tań^ 
eem  imkrtelnym  z  r.  1563.,  który  w  Xm  wieku  wieUJe 
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MM9i^  W  PobM  wtiętfte  (1).  P4Me)ne  i  wtumjm 
od  tes»  dtteia  prsywodti  tesłe  Jorker  (&  32a  444  U 
M3.),  a  nitiioHJii4r:/N'^ś  «  r.  1574  kMrą  wyimktnC 
Kazanie  o  spraut§  8ff$m  Bw$gę  1566,  O  sądzie  pMUm 
przyszłym  i  $koMznm  hniala  kazanie  Adwentowe  IMi 
ktńr)Th  nie  esy tiii«ni,  Opr6ct  kowirm  Taaatonadiii,  mn 
dara  tylko  Arlonioszowe  dziefa  w  Warsauivie  Kaajdiiiot 
aię.  Lfcsę  do  nich  Kaaryonaf  ktdry  wyszedł  po  m  pimr* 
szy  w  ToraaNi  r.  1595.,  (irydiodzif  taoiie  i  wlatarb  1401 
1620|  1648.)  eo  ekzemplarze  tycb  wydań  w  bibliotece 
okręga  zaąj^ące  się  pośwladcsąlą).  Je«t  to  ibi4r  piciil 
rozmaitych  wraz  z  autani,  po  ktiirycb  idą  Biekt4re  piii- 
my  Dawida,  daK)  iasze  znowu  pi«&ai  z  aieaueckifgo  i^ 
maczoae  (}dk  wzkaziuą  aafiisy  w  języku  tymie  uniestno- 
ne  na  Ich  czele ,  a  z  jednego  składające  się  wiersu),  n 
koniec  Ittania  i  rozliczne  modlitwy,  między  któreml  c«hyR» 
tak  przez  autora  Dszwane  Pasłerslwo  domowe,  zawier4|iir 
ce  katechizm  i  modlitwy  poapoHte.  Dzieiko  to  jest  nuff" 
n<^  wartości,  i  nk^era  się  nie  odsnacza  pomiędzy  insMe 
tego  rodzaju  pismami  wycbodzącemi  w  ówczesnej  Połacie 
Drugie  dzieio  Artomiusza  jesti  Kazanie  o  weselu  w  Sesii 
Galilejskiej.  Podtug  Siarczynskiego  miało  wyjść  1604.  r- 
W  moim  ekzemplaryu  wydarty  byf  tytuł.  W  prsenoirie 
do  ezytdaika  powiada  airtor,ie  kazairie  to  Qwt  nndtril- 
cbe)  wydał  jako  replikę  na  wezwanie,  które  jeden  z  lie' 
przyjaciół  uczynił  mu  karteluszem,  kaznodzieję  aamefs  i 
jttgo  otufbaaów  znlewały wszy  w  nim  mocno. 

Przed r.  1595.  larcia  z  Urzędowa,  Ibzędaw,  na  tylrit 

<1)  o  tyckplsmch  |wr«ii«i||  iungMin  UsL  sir.  Mft2S(Kłt 
nr.  1815.  182S.  1841.  1869. 
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ltfel8iwe«o,MilrairKrilLlS95iryiif#|io4  aiplicii:  Aiir* 
kirzpobki  (o  Ust  o  prtgrośzetUu^  ttoly  drimo  r^mai^ 
%«A^  y  łm^fch  r%eety  iln  lelM^tm  mlćiątgeh,  kiitgtAoa^ 
i^MtWAf  rtf  Kaooołkifm  ttlegd)'i  ia«4unlrtkiii,  a  ^ufiij 
Jna  hn  %  Taroowa  KaitlefciDa  krakowskiego  i  Hetmana 
aMkiegO  koroaafga  Medykiem,  kifi  (jak  Sottykonfcs  51) 
iOMSKą,  ie  Ifaircin  Drzędowtkl  ii)y1»yi  ProftMorem  w  a» 
kademii  krakowskiej.  Wydawca  diieła  jaga  Jad  Firltwtes, 
foiriada  w  prtedoMiwla,  ie  gdy  Marcie  x  Urzędowa  atbraw«» 
ny  ąwói  herbarz  t  pism  dawaycb  lekarzy,  z  powodo  tailor* 
ei  która  go  saskoctyfa,  wgdmt  go  aie  mdgi,  przeto  oayam 
wianym  kasztem  i  aakl^idem  ogłasza  go  drukiem.  Z  przed- 
■owy  która  dzieio  rozpoczyna,  dawiadujemy  się  tei,ia  pi- 
sać raipacBąi  w  cehi  przyaicaieała  aigicierpląrój  lodzkońci; 
^Bvf*saeza»  gdy  lekarze,  ^obrudłi  się  aa  lekarstwa  zamor** 
Aie  i  cadzaziomskłe,  aby  s  nieb  tem  łatwićj  poiytek  ao* 
Me  eiyaili.  A  oao  natura,  albo  racećj  Paa  B4g,  spralf  ea 
wszyslkiij  aatury,  zióika^  drzewka  y  throseiki,  dał  nam 
za  pewne  kkarstwą ,  ktoremiby  alę  kaidy  bez  nakłada 
wieUiego  ratować  miigł.*'  To  go  więc  spowodowało  ie 
uroUł  opas  ziAf  i  drzewek  lecsącyefa,  zwłaszcza  gdy  da-» 
tąi  arkt  dokładnie  rzeczy  tej  aie  rozwiną!  gdyż  ci  co  bei»* 
barze  po  polska  w}  dawali,  lekargami  z  powołania  ale  by* 
K.  W  Ui  mierze  tak  się  rożwińdf :  ,,U  aas  w  Połszcse  ta 
aanka  zakryta  dotąd  była.  Naszycb  czasów  udał  sle  na  to 
jeden,  aby  pracą  swą  Indlidam  połytak  nczyalł:  wyłoiyt 
zioła  na  polszczyznę  z  łacińskiego  ięzyka,  z  wtełką  wpra* 

(1)  Tak  nazwał  go  Sołtykowicz.  P.  Wójcicki  w  charakterysty* 
ce  dzieła  pisarza  tego  cudnie  skreśionćj  w  Starycli  gawędach  i  o- 
iHttzacb  IIŁ  ii.  wykazał)  ie  się  właściwie  „Marcinem  Urzędowemu 
nazywał. 
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wdsle  praeą,  iedaa  ie  teł  sam  zidl  dihne  lie  mł,  mi 
podobno  się  tego  aezył,  praca  iego  bjła  aiepoł>teaBa, 
a  rarsey  szkodliwa :  poniewai  insze  zioła  aa  poiszczyzaę 
wy kiidał,  niżli  po  iaciaie  zaairiofiowały:  lel^arstwa  i  wła- 
am>ści  zioiom  przyplsował  te  litórydi  nie  niafy.  Dragi 
cliciał  go  poprawić,  aie  i  ten  nie^wieJe  wsisdrai  bo  y  saa 
nie  wiele  nędrszy  od  pierwszego  byi.^'  Tale  wy  tioiąwszy 
Marcin  Urzędów  wady  Splczyńsldema  i  Marcinowi  Sienni* 
iLOWi,  rozwodzi  się  nad  tesi,  zlcąd  sam  wziąi  wiadomość  o 
rzeczy  o  letorey  rosprawia,  i  mówi,  łe  ją  wyczerpnąt  z  pism 
grecktrli,  łacińsluch  i  nieictórycb  aralisluch  ielearzy.  ^ 

Dzief  o  to  jest  znaisomlte,  wsialcłe  nie  tyle  ażeby  twdr- 
cy  J^SO  dawafo  prawo  stanąć  w  rzędzie  pisarzdw  trzecie- 
go zwrotu:  ani  bowiem  oryginalnością,  ani  dokładnością  me 
zaleca  się.  Jako  więc  pismo  drogiego  rzęda,  a  mianowicie 
jako  dzieło  w  dacba  polskim  pomyślane,  wałne  zajmąje 
miejsce  w  piśmiennictwie.  Prawda  jest  ie  autor  wiele  o 
polskich  ziołach  przytoczył  okolicznością  (rzecz  o  byUeg^ 
31.  o  bazylice  większej^  44.)  łe  wiele  o  cudach  ziemi  pol- 
skiej na  stronicac)!  227.  429.  powiedział  (widać  to  z  ry- 
sów krajobrazu,  który  w  drogim  tomie  dzieła  mego  Polska 
zrobiłem);  wsżakie  tem  samem  dowiódł,  ze  łatwowiernym 
był,  i  rzeczy  którą  opistye  nie  zgłębił  sam.  Dla  tej  więc 
przyczyny  niedokładnym  go  nazywam,  nie  zaprzeczając  mo 
z  resztą  wielkich  zasiug  w  polskiem  zieloikarstwie  i  lekar- 
riciój  sztuce ,  o  czem  wyżej  powołany  P.  Wójcicki  dokła- 
dnie opowiedział. 

O  zawodzie  naukowym  pisarza  tego  tyle  tylko  wiemy, 
ile  sam  podał  we  własoem  dziele.  Ukształcenie  swe 
odebrał  we  włoskich  akademiach,  słynących  pod  ów 
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z  oank  przyrodzonych.  Wspomina  (na  stronlcar h  98, 100) 
a  zaiyfości  którą  miał  z  boskimi  lekarzami,  Tuszetiem  I 
Bembosem  w  Padwie.  Z  polskicli  lekarzy  najwięci^  powa* 
iat  Miechowitę,  którego  naszym  (na  stronicy  134)  Hlppo- 
kratesem  mianuje.  Jema  opowiadał  (na  str.  1 37.)  o  dzi- 
wach które  widywał  w  podrółach  swoich,  jego  powtarzał 
zdania  o  chorobach  i  lekach,  i  miał  je  prawie  za  wyrocznią 
(na  str.  149.  457.). 

-  Jana  Kozakowicza  jedno  dzieło  w  Dzikowie,  a  dwa 
w  Tomniu  i  Gdańsku  czytałem.  Pierwsze  prozą,  drugie  i 
Irzede  wierszem  (nie  znał  ich  Juszyfiski,)  napisał.   Temt 
są:  Historia  Jozefa  syna  Gorionowego  o  ttoynie  żydowr 
'*»«y.    Wilno  u  Jana  Karcona  1595,  którego  Jo<her  nie- 
pnywodzi.  (Liche  to  nader,  z  łaciny  zrobione  tłomncze- 
aie).  Drugie  dziełlio  (przypisał  je  Mikołajowi  Naruszewi- 
czowi ziemi  Żmudzki^j  Kasztelanowi,  i  Dobrogostowi  Przy- 
sfanoirskieniu  jaswóińskiemu  Staroście,)  ma  napis:  ifanes 
Danieliant  Vilnae  1 603.  (obejmuje  liche  wiersze  pogrzebo- 
we, po  łacinie  i  po  polsku  pisane).  Trzecie  pod  tytułem : 
Orzech  wioski,  wydał  w  lymłe  roku,  a  przypisał  je  Sta- 
nisławowi Kiszcze.  W  przypisaniu  mówi: 

« 

Godideneś,  saene  Panie,  slotych  iftbięlc  godsien* 
T  Azcserego  ztota:  w  co  kray  Litewski  gtodzien. 
Przyjmi  odemnie  wdzięczną  twarzą  dar  nie  drogi» 
Który<$  pnynoszę  aze  z  Parnaaa  itawnege, 
Oneeh  ^Olf^  na-wzdr  %  Peety  Wtoakiego, 
Ktoiy  wcodziwszy  się  w  petnym  wod  Snlmonie, 
Od  Cesarza  zasiany,  zmart  w  Sarmackiey  stronie. 

Owidiusza  więc  wiersz  pod  napisem  Kux^  któT}'  za  pod- 
rzucony awaia  kryt}ka,  jest  wf)fkiem  pidemka  Kozakowi- 

-^  AA 
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CM.  Nie  jeBt  to  wierne  tłonauetie^  lect  racz^,  jak  wmy- 
etkie  tego  rodsąjo  Awczesoycii  pisars^w  prace,  prsysYe- 
jeaie  myśli  lacińskiega  poety  polskiej  nowie. 

—  Paweł  Ssnerliici.  Syadyldeai  bf  dąc  IwowsUn,  a 
następaie  Sekretarzem  królewskim,  wytiomacayf  a  łaciay 
i  niemcsyziiy   Speculiwi  Saxonum ,  i  wydaf  we  Lwowie 
1581  kosztem  własnym,  przypisawszy  to  wydanie  Janowi 
Zamoyskiemu, Kanclerzowi  Wiellciemu  Koronnemu.  W  tym- 
że samym  roku  a  nawet  miesii|cu  ogiosii  dmkiem  Jmmur 
nicipaU  to  jest  prawo  miejskie  magdeburskie.   Oliadwa 
dziefa  doczekały  się  kilku  wydań,  o  czem  p.  Kalinki  rei- 
prawe  w  Dwutygodniku  Literackim  IL  261.  nstpn.  umiesz- 
czoną porównaj.  W  czternaście  lat  później  wydai  (w  Kra- 
kowie 1595)  przekład  dzieła  Justa  Lipsiisza,  któremu  dal 
napis  PolUiea  pańskie.    W  obszernym  napisie  który  daf 
książce,  wyraził  treść  jej,  czyniąc  uwagę:  „ze  nauka  poli- 
tyki, ucząc  jako  pan  i  kaidy  przełożony,  rządnie  zyć  i  spra- 
wować się  ma,  nie  tylko  panom  jest  pożyteczna,  ale  i  nie- 
panom  ucieszna/^  Lichy  to  jest  przekład,  co  sam  uznał 
tłomacz  w  przemowie.  Mówi  albowiem:  y,ie  się  nietroas- 
czył  bynaymniey  o  dobór  wyrazów,  Ictóreby  techniczHym 
łacińskim,  przez  autora  użytym,  odpowiadały  ściśle;  gdyż 
to  raczej  Pedagogom  nii  Tłomaczom  prz}*Btoi,  Ictórzy  ra- 
czój  o  wyrażenie  myśli,  niz  dokładne  oddanie  wyrażeń 
pierwotworcy,  starać  się  mają;  zwłaszcza  gdy  „solide  oczo- 
ny  (są  słowa  Szczerbicza)  człowiek,  o  Polslcie  nie  dba,  bo 
z  więtszym  y  smakiem  y  podziwieniem  Łacińskie  czyta."^ 
Przyznaje  się  nawet  do  tego,  ,,ze  niektóre  rzeczy  wyrzu- 
cił w  tiomaczenia,  aieby  się  z  nich  a  tern  sanHmi  e  tło- 
macza  kto  nie  zgorszył/'  Jan  Firley  z  Dąbrowice  Podskar* 
bi  koronny   snadż  nakładał  na  druk  dzieła,  bo  sirojem 
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iBienieoi  pfsypiBaiiie  jpga  nety  Bił  de  KrMa  ZygmoiKa  HF. 
Obtatnle  dziele  Szcterbtcia  Ptomptuarium  SlaMorum 
w  Bransberdae,  160S.  w  kształcie  arkusza  (elczemplars 
J.  Lisener  aptykiraryosz  pozaaAskt  posiada,)  następnego 
czyli  1604.  drukowane,  jest  zbiorem  statutdw^  o  czem  p. 
Kalinkę  w  Dwatygodn.  H.  316.  ni^tpn.  porównaj.  Rękopiiy 
tego  dzieła  wcześniejsze  od  drnku,  z  poprawkami  autora 
włMnoręcznemi,  posiada  biblioteka  zakładu  imienia  Osso« 
Iłteklcb. 

—  Piotr  6rabovik],  Proboszcz  iMirnawski.  wydał  bez 
oznacsenia  miejsca  trzy  dziełka,  które  w  Dzikowie  i  we 
Lwowie  czytałem.  Przywodzi  nadto  Gzacki  (dz.  III.  189. 
w  pnyp.)  dzieło  Grabowskiego  o  Żydach,  lecz  czy  przes 
to  Pietra  kłb  innego  Grabowskiego  roziimie ,  nie  wiem. 
P.  Wiszniewski  his«.  lit.  YIII.  lól  przytacza  AclaCćnf^ 
deradey  1612.  w  rękopisie  znajdujące  się. 

Wszystkie  pisarza  tego  prace,  nic  nowego  nie  podają: 
wyfnszczają  przez  innyc]|]i  opracowywane  przedmioty,  i  u^ 
powszecbniają  je.  Pierwsze  z  dzieł  jego  ma  napis:   O  AtŁ' 
nałach  1 595.  Drugie:  Zdanie  syna  kar^mnego  o  piąem 
rzeezaeh  do  Rzeczyposp.  Potskieij  należący t^h.  1.  Sąsiedz^ 
(u>o  tureckie  %  Polską  iakie.  3.  Skarb  hogaty  na  rzeezpo^ 
spolUą  inko  zebrać.  3.  Pospolite  ruszenie  boyne  tako  uez^^ 
nie.  4.  Wyprawa  na  uooynę,  iakaby  być  magia  póki  sx0 
skarb  Rzeczyposp,  nieubogaci.  6.  Uga  z  pansiwy  Chrze^ 
iciańskiemi  przecitn  Turkmrt,  tako  nam  potrzebna.  Ich 
Moiciam  Panom  Bracky  sttey,  Panom  Polakom,  Lilwie, 
ku  uważania  podanś.   Bokts  Pańska  Ł595  dnm  28  Sepl. 
(w  ćwiartce,  ostatni  znak  druku  T.  ffi.).  Składa  słę,  jak  wi- 
dzimy z  pięciu  rozdziałów,  czyli  pięciu  niąjako  odrębnych, 
a  razem  jedne  ciriMć  alasowłąryth  M«lek.  Trztctar  dzieło 
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wydai  pod  tyiD  napbeii:  Pabka  Nitna.  Atko^  o$mda  Pol- 
ska, nu  ezeie  y  chwale  Panu  Bogu  wszecbmogąfiemu,  y 
na  wiele  zacnych  ozdób  y  pozyłkow  Rzeczypoepolit.  pol^ 
sUey.  A  osobliwie  na  ochronienie  pogranicznych  Panstm 
od  Tatar,  y  na  uczciwe  opatrzenie  rozpłodzonych  Synom 
koronnych,  pachołków  chudych  podana.  IchMoicfomPa* 
nom  Braciey  swey  PP.  Stanom  y  Rycerstwu  Rteczypost. 
Polskiey.  Przez  X  Piotra  Grabowskiego,  Proboszcza 
Parnowskiego.  Roku  Pańskiego  1506.  ^Jlyśl  rzocoiiąod 
Jdzefa  Wereszcty oskiego  by  ustanoHrić  na  Niżu,  (na  ni* 
skicb  nad  Dnieprem  połoiooycb  rolacb,)  kordon  pograni- 
czay,  ktdryby  wespół  z  Kozakami  bronii  Tatarom  prze- 
prawy do  Polski  przez  tę  rzekę,  znalazła  wiele  poklasku. 
Rozwija  ją  Ks.  Grabowski,  pokazując  iatwość  wykonania 
takowego  przedsięwzięcia,  i  poiytki  dające  się  ztąd  osią- 
gnąć nieochybnie.  Dziełko  to  wydrukowane  jest  w  ćwiart- 
kacb  nieliczbowaoycb.  Przedustatnia  jest  znaluem  M  iif 
opatrzona. 

—  Jfdrząj  Jnrowrasz  zostawił  wiersz  (nieznany  Ja- 
szylBskiemu),  którego  napis:  Pogrzeb  iego  Mości  pana  Mi^ 
kotaja  Paca  %  Kiwaczyc,  Podkomorzego  Brześciatilew* 
skiego  (lak),  przez  Jedrzeia  (tak)  Jurowiusza.  w  Er  ok.  Roku 
Pańsk.  1595.  (ćwiartek  sześć,  Kora.)*  Początek  naczyna 
się  temi  siowy  „Muzy  iamentuią)." 

Wesołe  kiedyi  pieini,  moie  Mpiy  ^My, 

Po  zielonych  dąbrowach,  barzo  pi^kpie  graty. 

Petne  byty  ogrody,  wdzięcznego  opiewania, 

Petne  b^y  y  eady,  nciesinego  grania. 

Nad  brzegiem  Wiaty  eiedząc,  pp  tąkack  skaczące 

Bognie,  y  po  górach  widziałem  pląsące. 

Lecz  teraz  twarzy  mieniąc,  w  inney  barwie  chodzą, 

Y  M  iaUei  lamoi^  nhiwlmm  czoku  g«dzą. 
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—  StjmUk  di^nwAi  Pleban  w  Pobiednicy,  sressłą: 
mi  nie  zttuy,  wycM  u>  Krakottie  u  Kobyiiuukiego  r.  1505 
Żaioine  apisanU  mek^w  o$taUsctnych,  y  ezasata  dokoH^ 
czywmua  teratmeyizych,  które  pnypiaei  ^widce  ucid* 
weiDU  y.  mozBemu  Xięd2Q  Staniaf awowi  KrasiiflkieniD,  Ar* , 
cbidyakoaowi,  Yikarieoia,  y  OfSeyałowi  krakowskiemu^ 
Sikolastykowi  gaiezaieaskiema,  Costasowi  pfoeklema,  Ca- 
nonikoYi  warszawskiemu.'^  Mieści  w  sobie  llcl^emi  wier* 
szaoii  z  pisma  ś.  zrobione  wyjątki.  Kończy  je  temi  stówy: 

Jus  dosyd  moy  miły  człowiecze  co  si^  pisaloy 
Mądremu  człowiekowi  dobrze  opowiedziano. 
Y  dla  tegom  tf  przestroga  krotka  wypiMt, 
Abyś  Die  tęsknił,  Idedy  będziesz  czjrtat. 
Możesz  te  książki  połoźyd  przed  sobą  na  stole. 
Miasto  gimtias  po  obiedzie  przeczytasz  sobie. 
Będzie  tego  iona  twoia,  rada  d[a€hai^ 
T  czeladka  która  kazania  nie  słuchała. 

Napisał  tez:  Vllir$ze  rymowne  o  przeszćiu  tatarskim  do 
W^tgier.  Roku  1594.  Cracoriae^  wiadomość  o  tern  nąjścio 
wyczerpnąwszy  z  lista  przesłanego  w  Października  tegoł 
roku  Hetmanowi  Koronnemu.  Przeczytawszy  go ,  zaraz 
rymować  począi  oświadczając  w  przemowie  do^  czy telnilca 
ze  to  ,,nie  iestci  ąuidem  poSsis,  iedno  rj  tbmy,  ale  praw* 
dzlwe.*'  Wnosi,  źe  gdy  pofaańcy  naszli  Węgry,  to  podobno* 
J  Polskę  nawiedzą.  Zacbęca  do  czytania  licbćj  ramoty 
sw€j,  kładąc  na  tytule  wierszyki  następąiące: 


Wierz  mi,  ii  tego  za  płot  nie  wyrzucisz, 

Jeitt  to  kupisz. 
Nie  iidny  za  nie  dtLÓ  grosza, 

'  Wyjąwszy  ze  swego  trzosa. 

R.  1596-  Benat  i  Krakowa,  tamecsnego  magistrata 
Astrolog  ptatiy,  łji  i  aoi«ri:  w  nbogin  itaoic,  pochowany 


r.  16i8L»  paUtciayni  nąkiadm,  o  csen  p.  Ambioi.  Gra- 
bawsk.  Staroiytaicze  wiadoomAci  361.  pordvoaj.  Za  iytią 
zostawał  w  atosoakacli  pnyjaiał  t  Jaaem  Achacyai  fLwltą, 
który  herb  jego  wiersz)  kani  opisał:  zaszczycaf  się  wzff^lę- 
daseil  Lwa  Sapiehy  Wielkiego  Kanclerza  litewskiego  i  A4a* 
ma  Wadliwa  w  Sleziey  (Szląska)  Ksłąięcia  Clesz}*9kie« 
go..  Pierwszemu  paaa  przypisał  dziełko  pod  (ytofeai: 
RosMdśk  j^tak)  mediug  którego  y  zdania  Astrtd&gow  o  K(^ 
mede^  ab»  o  ^liotU  im  powiibrtmgoraiąoey  Roku  Pań$km^ 
go  1596.  bez  wyrażenia  miejsca  drulcu  i  roku  w  ćwiart- 
ce, (tak  swe  pisemka  wydawał,)  przedmowę  do  niego 
z  ICrakowa  w  miesiąrfi  Sierpnia  tegoł  roku  podpisawszy. 
Zastanawia  się  w  trzech  artykułach  nad  tern:  zkąd  komety 
powstają?  co  znaczą  i  jakie  vr6ią  szczęście  łub  nieszczę- 
ście? DrugiegD  obdarował  dziełlttem  pod  tytułem:  Prze- 
stroga pilna,  y  każdemu  stanowi  potrzebna.  Z  zaćmienia 
dtienney  pośftiaiy  (tal<)  Siońca  w  roku  pańskim  1600 
przypadającego,  ogłosiwszy  je  drukiem  w  Krak.  u  Woj- 
ciecba  Kob)  lińskiego,  tegoż  czyli  1600  roku.  Przestrzega 
w  niem  spdłczesnycb,  £e  nieochybnie  popadną  na  nich  nie- 
szczęścia, jeSeli  się  w  czynach  swycb  nie  poprawią,  i  le- 
pszy iywot  wieść  nie  przedsiewezn^i.  Miało  im  nieszczę* 
ścte  zwiastować  połączenie  się  planet  Saturna  z  Marsem, 
ktdre  owo  zaćmienie  sprowadziły.  W  obuiłwu  dziełkach 
(czytałem  je  w  bibl.  Zatusidcb)  wylicza  kraje,  na  kttfre 
głównie  klęski  paść  mają:  między  niemi  jest  naturalnie  i 
Polska.  Znalazłem  w  bibliotece  dzikowskiej  trzecie  jego 
dziełko  pod  napisem:  Dekret  at>a  wyrok  astrologski  o 
zaćmieniach  zwierciadl  niebieskich,  które  siępoiaunły 
w  rtJtu  od  narodzenia  pana  y  Zbamcieta  naszego  1605 
to  JGrtA*  160a.  Tamie  jeat:  Lu€9tbrałi(f  aslręiagiea.  Aibo 


pilne  uwazenie,  a  wyrozumienie  ^etrotagtkie,  z  poętano* 
wienia  znamion  y  planet  niebieskich,  zacnemu  krolestum 
polskiemu  eluzącffch.  Y  rozsądek  Memu  o  ksziałcie  spraw 
potocznych,  państwu  temu  i  wszystkim  stanom  koronnym 
należących,  w  U/m  Roku  pańskim  1608.  przypadających 
opisany,  na  którem  podpisać  się:  ,,B(*roat  Krakowczyk 
X9  wyzwolonych  naokach  Mistrz.''  To  dowodzi:  „ze  Wenus 
z  Marsem  signiflkatorami  są  Korony  Polskiej,  ze  Maia  Pol- 
ska ulega  wpływowi  znaku  niebieskiego  Skopu,  a  Wielko- 
polska Cielcu.*'  We  dwa  lata  późDJćj  wydał  tamzeVii£ft- 
dum  albo  Zdanie  i  wyrok  z  nauki  Asłrologskiey  o  zna- 
kach niebieskich  (rzytafem  w  bibl  zakfadu  OssoI.)>  ktdre 
w  toi  co  poprzednie  zmierza.  Nakoniec  czytałem  w  Toru- 
niu: Prognosticon  na  lat  dziesięć  przyszłych,  począwszy 
odrokupańsK  1612  ai  do  roku  pańsk.  1622.  wydany 
w  Krakowie  1611.  o  którem  to£  samo  co  o  poprzedzają- 
cych powiedzieć  należy. 

—  Gabriel  Białozor  napisał  Epicedium  na  pogrzeb 
Anny  Dorohostayskiey  W  o  y  niańki  Wojewodziney  połoc- 
kiey,  I  wydał  w  Wilnie  1596  (Warsz.),  przypisawszy  je 
wujowi  swemu  Księxlzu  Benedjktowi  Wojnie,  Administra- 
torowi biskupstwa  wileńskiego.  Celują  te  wiersze  nad  in- 
sze tego  rodzaju  w  ów  czas  wychodzące  prace.  Podobał 
się  mi  początek  trenu  pierwszego^  który  brzmi: 

w  tanaia  teaymwaj, 

Wi^rieA  okowaiijr 

Pragnie  co  rychley  pozby45  swey  ci^sikoici, 

A  dos^ć  znowu  iwyczayney  wolności. 

Żeglarz  co  przez  mońe 

Łodzią  wody  porze. 
Czysto  wjgfc%dą,  lyeUali  swajego^ 
Doptynia  portii«  dawno  ńfiaiiega. 
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z  oyemyway  irypdwlaaf » 

W  niesDaiome  strony, 

Co  rai  to  wzdycha,  wygnaniec  iciiniony, 

Rjrelitoli  do  domu  b^dsle  pisywrócony. 

'  —  Jaa  Brant  W  bibliotece  Kazim.  hr.  Stadnickiego 
we  Lwowie  czytałem  piosenaik  iacińsko-polski,  którego 
tytułu  oznaczyć  nie  mogę,  gdyż  wydarty  był  w  ekzempla- 
rzu.  Jest  w  ćwiartce,  gockiem  pismem  po  polsku,  łacin- 
skiem  po  łacinie  drukowany,  ostatnia  stronica  jest  liczbą 
160  oznaczona.  Pochodzi  snadź  z  końca  XVI  lub  z  pierw- 
szej połowa  XVII  wieku,  co  ztąd  wnoszę,  iz  w  pieśni  o  N. 
Pannie  Częstochowskiej  (na  stronnicy  122  następn.)  nie- 
masz  zmlanki  o  szwedzkii^  Bellonie,  którą  mają  takież  sa- 
me pieśni  Kantyczkowe,  owego  wieku.  Skazówką  zaś,  ze 
piosennik  ten  z  końca  XVI  wieku  pochodzi,  jest  ta  olioU- 
czność,  iz  on  bynajmniej  nie  zna  wesołych  piosnek  paster- 
skicb,  ktdremi  po  Janie  Zabczycu,  twórcy  takicbze  pieśni, 
odznaczają  się  Kantyczki  z  początku  XVII  wieku  pocho- 
dzące. Cokolwiekbądź  pewną  jest  rzeczą ,  ze  piosennik 
w  mowie  będący  stanowi  przejście  z  dawnych  powainych, 
a  poniekąd  posępnych  kancyiinałów,  do  lekkich,  wesołych 
kanty czkowych  pieśni,  jakiemi  są  dzisiejsze  kancyonały 
z  o>vych  XVII  wieku  przeistoczonych  powstałe.  Ani  pytać 
bowiem  w  dawnych  kancyonałach  o  piosniii  wesołćj  treści, 
jakich  tu '  napotykamy  kilka,  gdyzby  ich  iadną  miarą  nie 
przyjął  w  poczet  swój  starodawny  kancyoaał,  bądź  kato- 
licki, bądź  protestancki.  Dosyć  będzie  powołać  się  w  tej 
mierze  na  pieśni  o  bozem  narodzeniu  (na  stronnicy  28.31.), 
których  początek  kładę : 

śpiewajcie  staRf,  śpiewajcie  młodsi, 
Gd/  ai^  Icr61  niebieal^  rodad: 
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Niech  na  wieki  pieM  na  echodsi: 

Niech  hmńią  bębnj  j  organy,  j  cymbały f 

T  cjthny,  śpiewając  Królowi  eweam. 

Daycie  ezM  starzy,  daycie  e%ti6  ndodsi. 
Panu  nieha  gdy  sie  rodsi: 
Nieście  cseM  etarsy,  nieście  cseśrf  JMtodsi» 
Wiecsna  się  Pann  c%ei6  godsi. 

Podobnego  rodzaju  piosnki  wnieśH  do  nas  Jeznici,  ob- 
inajKiwszy  nas  z  Pontanem,  którego  Stanisl  Grochowski 
zaczai  spolsczać  pierwszy.  Po  nim  wystąpił  tłomacz  bez- 
indeuy,  tego  to  plosennłku  twdrca,  którym  czy  rzeczywi- 
ście byi  Jan  Brant  (nłe  Brandt  jak  Siarczynsld  pisze)  Je- 
zaita,  zmarfy  we  Lwowie  1601  roku,  tego  z  pewnością 
twierdzić  nie  mołna.  Przeło£ył  on  z  łaciny  na  polskie  na- 
bożne, nowego  (weselszego  nii  dawnićj  były)  okłada  pie- 
śni, i  nawzajem  z  polsczyzny  przerobił  takowei  na  łacinę 
(nie  znał  ich  Jas^yftski).  Boć  pieśń  Bogarodzica  po  pol- 
sku była  napisana  pierwotnie :  boć  pieśń  o  Blogo$tawiO' 
nej  Pannie  (str:  124).  postacią  samą  zdradza,  ie  jest  na 
wzór  światowych  polslucb  utworzona  pieśni,  i  ze  jój  wiele 
lóął  wdzięku  ten,  co  ją  na  łacinę  przełoi>ł,  zwrotkę  np. 

SUczna  UUa  ^ 
Pamo  Mntya. 

oddając  po  łacinie  Mater  fria ,  Virgo  Maria,  wcale  nie 
wlenie  i  nie  ozdobnie. 

Oprócz  piosttalka  mamy  liehe  kazanie,  które  tenie 
Jezuita  przp  pogrzebie  Jerzego  Chodkiewieza  Starosty 
Źmudzkiego  powiedział-  i  wydrukował  n>  Wiinie  u  8t>anir 
sława  Goldł/  R.  Pańsk.  1&9<  (nie  r.  1595  jak  stoi  u  Siar^ 
ezyńakiego),  przypisawszy  go  bratu  nieboszczyka  Hieronl- 
mowi  Panu  Wileńskiemu  (w  Zaiusk.) 

nsiinn.  rouK,.T,  ni  4Q 


—  Aldksaitdic  flitk»,  ■•  HAycli  piMipacIt  swych, 
wydanych  pod  napisem :  Bpieedatm  na  pogrzf^ie  Mikota- 
ia  Paca  Podkomorz^gą  hr^^eiki/ilgę  słrnifu  swego  w  Wilnie 
1596  (w  ZafuskO.  OAzwal  się  Stcidentęm  aką^mii  wiłeś- 
skićj. 

—  Daodtt  BtNgfflL  Jest  jege  E^  z  zawadą  koia 
poselskiego^  spolnego  narodu  K.  P.  y  W.  X.  Lit.  Aułkore 
Chrislfiphino,  Dammaeo  Peregrino  Polono.  H.  P.  1596. 
(w  ćwiartce,  Wrocł.  Ua).  W  pr^Splsuiu  tć^  Miwy 
Lw9wi  Sflpieie  powiada:  »ie  więsaieA  toreekin  l^yi  prMf 
lat  kilka,  i  ze  co  w  ten  opisai  dzieiku,  sam  aa  wsajfatlw 
pMrsyf '.  OpiMi  %s&  w  niem  przebiegłość  turecką.  kt4r« 
oies2Częśi:ię  Chrześciaaom  spowodowata.  Daae  aa  to  1^ 
kąirstwo,  tak  pQkr4t€e  wyrazii  na  tytule  brosaury: 

Gromadą  sawsze  przodkowie  chodzili  - 

fiaaiy  Ba  wUka,  y  tak  go  tovili. 
Tymie  sposohem  ua  Tni^ka  fpote4»fiie 

Idźcie,  chcecieU  w  pokojn  zy<5  wiecznie. 

Praed  r.  ISM.  Ja»  JaBwawaki.  W  priypisanio  Zyg- 

noałowi  HI.  Królowi  dzieła  wydaaego  przez  siebie,  pod 
tytulen:  Slatuła  prawa  y  consłilucie  koronne^  w  Krak. 
1600,  tudzież  w  drugiem  uczyaioDem  do  Mikołaja  Firleja 
z  Dambrowice  Wojewody  krakowsl(iego,  na  koniec  w  (rze* 
ciftoi  przypisaniu  fycbie  statutów  PP.  Firle#om  z  Dandlira* 
wice,  jako  to  Andrzejowi  Kasztelanowi  radomskieaui,  Ja- 
nowi Podskarbiemu  koronaemu,  Księdza  Henrybiwi  Scho- 
lastykowi krakowskiemu,  podał  nieco  Januszewski  o  iycia 
4Wojem  i  powodzie  (tak  się  wyrazist)  aajwałni^szej  pracy 
aw4i*  Nadto  udzielił  killca  wałoycb  o  sobie  wiadomotei 
w  przypieaniii  Kąrakłeru  nowego  Jackowi  Młodzie)  ow- 
akiemu; zkąd,  mając  wagląd  i  aa  ta  ca  o  Janmaowakiaa 


^ewiedzMI  J.  S.  BaodtUe  w  history!  di-iikiirft  krakowskich 
(ttr.  388;  Bst|Hi.)>  i  KiriądK  Siarczyftskl  w  ObrAEle  włeka; 
tiit^iyHśiiy  o  iiiiii  niniejszy  artykuł 

Znakomitego  drukarzu  i  księgarza  krakowskiego  Ła^ 
zarza  Aadrysewicta  syneni  był  Jań.  Ojciec  bogaty  wysiał 
gó  za  ^rśaRę,  a  miataowrde  na  dwór  Cesarza  niemieckiego 
Maksymiliana,  dla  nabrania  polorn  I  wyćwiczenia  się  w  po- 
Illyce  ówczesnych  spraw  europejskich.  Powróciwszy  ttam- 
tąd  Jan,  zostawał  w  domu  Mikołaja  Firleja  Wojewody. 
Tam  poznawszy  go  Ksiądz  Samuel  Maciejowski  na  ów 
CKas  Biakup  łocici,  i  Andrzej  Mniszech  Wojewoda  sando- 
mirski,  polecili  go  Zy^untowi  Augustowi,  który  go  na- 
przód do  kańcelaryi  swej,  a  następnie  na  Pisarza  pokojo- 
wego przeznaczył.  Wazni^m  stało  się  dla  piśmiennictwa 
to  urzędowanie  Łazarzowicza,  gdji  przez  nie  zachowała 
się  nam  pamięć  pisowni  ówczesnej  potskićj,  Jakiej  uly wano 
tak  w  kańcelaryi  jako  tez  i  w  gabinecie  królewskim,  o 
c^m  się  w  drugiita  tomie  naszego  dzieła  na  stron.  246. 
HStpn.  rozwiedliśmy.   Wystąpił  pb  skonie  Monarchy  z  kró- 
lewskiej służby  i  udał  się  na  podróż  do  Włoch,  z  którćj 
powróciwszy  zostawał  przed  r.  1377  u  Króla  Stefana 
w  tycbie  co  u  Zygmun.  Augusta  obowiązkach:  o  czem  mó- 
wi w  przypisaniu  tiowego  karakłeru  wspominając  o  sobie, 
,,Łe  się  przed  tym  Monarchą  często  a  gęsto  ustnie  i  listo- 
wnie opoBiadał'*.   Niewiadomo  dlaczego  w  roku  157f 
czyli  na  siedmnaścle  lat  przed  wydaniem  nowego  karakte- 
rVk  opuścił  dwór.  Wszakle  to  pewna,  z^  Monarcha  róSne- 
ikii  obietnicami  starał  się  Jana  powtórnie  zwabić,  a  nawet 
,,dał  mu  podarcze  maluczkie''  (zapewne  dzierżawę  jaką). 
Jjetz  ze  śmiercią  Króla  wszystko  zginęło  dla  niego^  a  na- 
^et  ów  dar  monarszy  z  gslrści  mu  (jak  mówi  tamie)  wy- 
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darto.  Foniewai  prtez  podr^ie,  tadziei  dawnićj  jeszcze 
przez  pobyt  aa  dworze^  drakaraią  i  gisernią  wiasaą,  kt4- 
rą  po  ojcu  swoim  odziedziczył,  tak  zaniedbai,  łe  ińe 
miaf  z  niij  naleiytego  utrzymania,  przeto  ubiegając  się 
znowu  o  iaskę  panów,  znalazł  ją  w  osobie  Księcia  Kardy- 
nała Radziwiła  Biskupa  krakowskiego,  tudzież  Hieronima 
z  Rozdrażewa  (tak)  Biskupa  kujawskiego.  Za  ich  to  siiadż 
wstawieniem  się  nie  tyiko  klejnot  szlachectwa  pozyskał 
od  Zygmunta  ni.  roku  1587  (co  mu  było  powodem  do  od* 
mienienia  nazwiska  ojczystego  i  do  przezwania  się  Jfanu- 
szowskim),  ale  nawet  gdy  owdowiał,  został  przez  tegoż 
Króla  chlebem  duchownym  opatrzony,  (którego,  jak  o  tem 
do  Jana  Zamojskiego  pisze  w  sw}'^m  liście,  bardzo  potrze* 
bo  wał),  poświęcony  będąc  roku  1588  na.Archidyakoiia 
sandeckiego  i  nadany  probostwem  soleckiem.  W  lat  piętna- 
ście póżDiej,  podiug  J.  S.  Bandtklego,  czyli  w  roku  1603, 
a  podług  Siarczyńskiego  roku  1613  zszedł  z  tego  świata. 

Właśnie  pod  niebytność  w  kraju  Janoszowskiego,  po- 
lecono na  sejmie  1589  Mikołajowi  Firlejowi  Wojewodzie^ 
ażeby  zrobft  nowy  zbiór  praw  polskich,  i  potrzebne  ma  aa 
to  przeznaczono  fliodusze.  Ucieszyt  się  wielce  Wojewoda, 
gdy  zobaczył  powracającego  do  kraju  Januszewskiego, 
wiedząc  o  tćm,  ze  do  uskutecznienia  tej  pracy  on  miai 
nąjwięcćj  zdolności.  Jemu  więc  układ  praw  krajowych 
poruczył.  Umarł  atoli  Mikołaj  Firlej,  zanbn  się  księga 
praw  ukończyła.  Po  jego  śmierci  Jan  Firlej  starał  się  u 
Króla  9  ażeby  rzeczone  dzieło  zostawszy  wydrukowane, 
uzyskało  potwierdzenie  sejmu,  i  w  prawo  obowięząjące 
zamienione  zostało.  Rozważmy  jć. 

Praca  Januszowskiego  zasługuje  na  uwagę.  Po  dwu- 
krotnym usiłowaniu  Jana  Herburta,  ażeby  prawa  krajowe 
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w  jedfic  zebrać  catość»  czyli  po  wydaaio  przez  iiego  prair 
polskich  sposobem  abecadłowym  pot  iactnie  spisanym,  tu* 
dzie£  po  zbiorze  icb  systematyczne  po  polsku  zrobitmyn^ 
gdy  dla  pomnożenia  prawodawstwa  naszego  przez  aowe 
uchwały  sejmowe,  nowa  księga  prawodawcza  potrzebną 
była,  sejm,  jak  się  wyiij  rzekio,  wyznaczy!  roku  158ft 
depiitacyą  do  utozenia  praw  tycbie,  ztoioną  z  wielu  osób, 
pomiędzy  ktdremi  był  i  Mikołaj  Firląj  Wojewoda.  Lublin 
wyznaczono  na  miejsce  zjazdu  ow^  deputacyi:  lecz  dla 
grassującego  pod  ów  czas  powietrza  zjechać  się  tam  nie 
mog)a.  Tym  czasem  jeden  członek  deputacyi  tejze,  to  jest 
Stanisław  Sarnicki  Woyski  lubelski,  prywatnie  nad  zbio- 
rem praw  usilnie  pracował,  i  takowy  wykonał  Lecz  praca 
jego  nie  mogła  uzyskać  potwierdzenia  sejmu  dla  swcij^ 
niedostateczności.  Niedostatkowi  temu  zaradzić  miał  Ja- 
nuszowski.  Przystępując  do  dzieła,*  podał  naprzód  roku 
i  596  spis  statutów  i  praw  koronnych  wraz  z  Ich  krótką 
treścią,  ażeby  sejm  rozważywszy  tę  pracę  wyrzekł,  czy 
ona  wszystkie  objęła  prawa,  i  czy  na  zasadzie  ich  można 
będzie  układać  prawodawczą  księgę.  Gdy  snadź  dokład- 
Bym  spis  ten  uznał  sejm,  Jaouszowski  zaraz  na  drugi 
sejm  podał  rzecz  całą,  sposobem  abecadłowym  wykończoną: 
lecz  dzieła  tego  dla  innych  wainiejszych  spraw  nie  mógł 
sejm  rozpoznać ,  i  pomimo  to  £e  je  Trybunały  koronne 
Piotrowski  i  lubelski  pochwaliły^  została  ta  praca  prywat- 
nym zbiorem.  Mając  czas  po  temu  Janusze wid^i  jeszcze  raz 
przerobił  swoje  dzieło,  auioiywszy  je  sposobem  systema- 
tycznym, wydał  w  Krakowie  1600.  Podzielił  zbiór  praw 
przez  siebie  przerobiony  na  ksiąg  dziesięć ,  księgi  na  czę- 
ści, części  aa  tytpły,  tytuły  na  prawa  i  paragrafy  poroz- 
dzielał, i  wydał  prawa  polskie  ze  statutów  Ładdego  i  Her- 
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bwta,  todzieł  kDttttjrtucyi  koroMych  Mbriie>  po  ładoK 
i  po  polska.  Ctekai  przyszłego  scjinii,  kttfryby  ^^^  ^^ 
wiff ojącą  nadał  Jego  pracy,  lecz  mdat^eiiiłie  eztitat  Jk- 
•iBKOWskI ,  gdył  to  nie  przyszło  do  skiitto.  Wy tyktt« 
w  jiego  dziele  wady,  a  z  tych  iajwlększą,  podobao,  liytl 
ta,  ze  iiło  z  orygtaaidw,  l«cz  ze  zbiorów  Herbarta  i  Prty- 
łaskiego  tf omaczył  na  język  polski  statata  koroaae.  HHbo 
to  zbiór  praw  laaaszowikiego  jest  ze  wstystkith  ktdre 
Q  nas  robiono,  najzupełniejszy.  Potrzeba  byio  Jeszcze  je* 
den  krok  tylko  zrobić  dstlćj,  a  Polska  byłaby  miała  rtfw- 
aiei  porządną  księgę  praw,  jaką  LHwa  w  statocie  s^j^n 
uzyskała.  Rozwaimy  treść  tego  zbioru. 

Pierwsza  księga  mówi  o  Królo,  a  mi^nowieie  o  osobie 
królewskiej,  o  dobrach  Króla  i  koronnych,  o  powifei(h 
sciach  Króla-  todziei  o  prawach  i  zwyczajach  koronnych. 
Druga  księga  duchowne  rozbiera  rzeczy,  a  naprzód  o  ko- 
iciele  boiyin,  o  dostojeństwach  i  kościelnych  beneficyarb, 
o  duchowieństwie  klasztornem  i  świeckiem  w  szczególso' 
ści,  o  dziesięcinach  i  annatacb,  o  s()dach  duchownych,  Pi*' 
sarzach  i  klątwach,  o  potwierdzeniu  przez  Papieża  webo- 
tei  duchownych.  Księga  trzecia  obejmuje  rzeczy  senato^ 
Skie.  Mówi:  o  radzie  koronnej,  o  Wojewodzie,  Pieczęta^ 
rzach,  Marszałkach,  tudziei  o  podawaniu  Dygniiarzów  i 
urzędów.  Kstęga  czwarta  zajmuje  się  skarboWością,  i  obej- 
oloje  w  sobie  przepisy  o  Podskarbich,  tudzież  o  Rewizo- 
rach' i  Łustratofach  dóbr  koronnych  i  o  Poborcach.  Ksifgti 
ptq^  ma  na  uwadze  sądownictwo,  w  szczególe  mówii)c  o 
Kommissarzacli,  o  Podkomorzym  ziemskim,  o  sądach  ka* 
sztelaUkśkicb,  grodzkich,  urzędzie  zieibskim,  o  osobach  i 
rzeczach  do  spraw  sądowytb  naleiących,  o  sprawach  o  stf 
du,  o  wykonaniu  spraw  sądowych  I  o  Trybunałach  koron- 
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VĘ^  Kntg^  ^sfósta  wiu^ume  rctdrierą  rvi»j^  t^^itg^  9A 

jl«ka  to  Litwy,  Rusi,  fm$^  UmwnĄ,  liflMt;  Kurfawdyl 
ll^Um  I  Wo1oa«ci(y«qi)s.  ^iCf «  p^»«  uwiera  niąjakte 
prawa,  in4wuic  ci  mifstacbt  nHęweKanioli,  baułtock  miis^ 
skich,  padwo4acb»  i  o  wakt^rych  artykui^h  aagMniiw 
ą]uęfO  prawą  praaciwnycil  boiyp  pfawoii.  Duemą/lą 
k^i^ą  roibtera  wielskk;  prawa,  ą  «iaaowicia  o  Saftysach 
1  Kjgdieciach.  Dzieąięta  aa  k«ai«c  ksitf[M  prawa  ŻyMw 
i  Cygaoów  zawiera  w  sabi*. 

Przy  końcu  dzićla,  (wykoaaaego  ostatecznie  r.  1599 
dnia  20  Kwiet.  i  ciągle,,  aawet  po  wy4r«kowajaio  ga  1600 
przeraltfanęgo  (I),)  pai#i>f  ^aa^awakl  pizywikye  ko- 
ronne, na  ktArycb  sit  pra^a  wi zystkłe  połakie  opierała, 
raz  jeszcze  imiesiczątąc  je  w  cato4ci»  giy  takowe  częśda« 
wo  porozpraszai  był  poprzednio  po  caf em  dziele.    Ciiaąa 
fa$  zrobić  ze  wszech,  mwr  swą  pracę  aiyteczaą,  dopeinii 
ją  dadątł;ie|n  bez  miejsca  i  roku  Ofiobno  w  pdi  arktuzadi 
wydanym*  (trzeci  od  końca  ff(ii  arkiwiek  aia  znak  drako 
D  iJjfJ,  któremu  dai  napis:  Verifi€atio  albo  zgadzanie  sta- 
(ułu  Januszowski^o  z  $taUktami  Łaskifigo  y  Herborto^ 
wemi  Łacińskiemi  (bibl.  okręgu  paaiada  eltzempl.)-  Wdąl 
w  tćm  piśmie  na  uwagę  obadwa  wydania  drogich  statutftw 
ąajdawniejsze,  krakowskie  i  zamoiskie.  Dwie  ustawy,  opu- 
szczone przez  siebie,  wtrącii  w  Weryflkacyą,  uczyniwszy 
iak  swty  statut  zbiorem  wszystkicl^  agoia  ustaw  polAich, 
jjnide  się  kiedy  pojawiiy,  ą  miaf  y  n|oc  obowięziąjącego  pra* 

(1)  Tald  rękopiśmienny  elczemplarz  statntdw,  odmienny  od  dra- 
kowanego,  posiada  p.  Jan  Łasili  Prolturator  TYybunałn  radomsidego, 
#  ca^ip  dał*  zaać  p.  ŚoideazaumsU  w  BHrtiol.  WarszawalL  z  r.  1851 
IV.  480.  nstpn. 


wfl;  Pratewał  uś  tak  tćj  jak  i  poprzednim  pracom  uwia- 
Gsaw,  Janottowski  preeto  wydał  ich  obronę  w  KndLOWie 
1602,  która  ma  za  tytuf :  Wywód  albo  obmowa  %  strong 
fittMow  kwonnifeh.  (Patrz  o  tćm  dziele  X  S.  Bandtkie- 
go,  historyą  drokanfc  krakowsk.  389.).  To  wszystko  zaj- 
mowało go,  g^y  jał  byi  opatrzony  chlebem  dudiownym, 
przez  €0  więoi}  prawu  do  wdzięczności  nabył  n  petom- 
Bych. .  Bowiem  wziąwszy  się  do  pracy  potrzebą,  jaic  sam 
mówi,  .pnyciśniooy,  nie  porzucał  jćj  i  wtedy,  gdy,  prc* 
bendami  udarowany  będąc,  mdgł  więcćj  nie  stać  o  nią. 

Rzućmy  okiem  na  resztę  pism  Januszowskiego,  o  ile 
takowe  doszły  naszój  wiadomości. 

Przed  i  po  wydrakowaniu  statntd;i¥,  wydaf  rozUcne 
dzieła,  ktdrem  czytał  w  Dzikowió  i  Sieniawie.  Wyliczę  je 
pobieżnie,  nad  niektdremi  tylko  zastanawiając  się  szczegtf- 
itwo. 

Trzy  duchowne  braełwa  miasta  Lwowskiego,  Ciota 
Bodego^  Hoiamgo  Wianka,  $.  Anny  1585,  przywodzi  Je- 
dier  III,  493.  wediiig  drogich,  sam  nie  oglądawszy  dzieła. 

Sion  pochylony,  miał  wydać  jak  miiwi  Starowolski, 
pod  zmyślonćm  Jana  Pod worzeckiego  nazwiskiem  (cosi( 
nie  zdaje,  porównaj  Polskę  I.  345.),  w  Krakowie  w  druk. 
Łazarzowi  1587. 

Okna  Stanisława  Orzechowskiego  na  Turka,  tsuAt 
1500. 

Kopia  Uslow  dwu  posianych  od  Cesarza  Tureckiego 
y  Króla  Perskiego  do  Króla  Hiszpańskiego  PhiUpa,  tam- 
że 1586.   ^ 

Szafarz,  abo  o  pohamotoaniu  ni^otrzebnych  tUrałt 
jest  tlomaczepiem  dzieła  Professora  Sokołowskiego  0^^ 
stor  sive  de  parsimonia. 
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O  ddeikach  tych  nie  mass  co  do.  nadmieiileiiia  wałae- 
go,  wyjąwssy  Okszę.  Ta  przypisana  Zygm.  m.  obejmąje 
Tarcyld,  czyli  mowy  o  wojnie  tareckićj,  przez  Stanisława 
Orzechowslc.  drukiem  ogłoszone.  W  nieb  rozebrano:  ^^zy 
należy  i  dla  czego  Polakom  toczyć  wojnę  z  Tarkami?  czego 
na  to  potrzeba,  co  za  wyprawa  być  ma,  czćm,  prtez  co  i  jak 
zwyciężyć  się  ów  nieprzyjaciel  mołe?  Nadto  wykazano  ta, 
zkąd  naród  tarecki  poszedł,  jak  się  zaczął,  i  jeśli  apaść 
moie.  Są  tez  ta  opisane  wszystkie  zdrady,  cbytrości  i  dro- 
gi któremi  Chrześciaństwo  njarzmlł  Torelc 

lane  nadto  wygotował  prace,  które  częścią  zostają 
dotąd  w  rękopisie,  (Porównaj  o  tim  Jochera  III.  380.  nstp.) 
częścią  w  obecnym  dopiero  czasie  z  draka  wychodzą  (Za^ 
piski  chronologiczne  do  dzików  kościoła  polskiego,  któ- 
re w  swych  Zabytkach  Starego  Krakowa,  porównaj  189. 
nstpn.  ogłosił  P.  Ambr.  Grabowski).  Wydane  za  życia  aor 
torą  lab  taz  po  jego  śmierci,  są  te: 

Postl  toielki  o  wcieleniu  syna  bożego^  w  Krak,  1590, 
przypisany  Zygm.  UL  Jest  to  przekład  z  dzieł  Stanisława 
Sokołowskiego. 

Poselstwo  Węgierskich  Posłów^  Ich  M.  X.  Dimitrd  Na^ 
pragi,  Ogierskiego  y  Orodenskiego  Proboszcza:  y  Ich 
M.  Panów  Mikołaja  Cokola  z  Kis  Vard^  y  Michała  Eslle-^ 
mezego  etc.  Do  Naiasnieyszego  Zygmunta  Trzeciego^ 
z  Laski  Bozey  Króla  Polskiego,  y  Szwedckiego,  Wielkie^ 
Kśiązeda  Litewskiego  etc.  etc,  y  do  Ich  M.  Panów  Rad  y 
Sianów  koronnych  wszystkich.  W  Krakowie  na  Seymie 
Walnym  Koronnym,  dnia  wtórego  Marca  w  Roku  pan* 
skim  1595  sprawowane.  Z  Łacińskiego  na  Polski  prze* 
loźonCj  przez  Jana  Januszowskiego.   Na  końca  stoi; 

piAifiBH.  roui.  T.  nr.  50 
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JlllWf0katmw4r^.  baswtawm/  R.  P.  15S5  (ćwiartkowi 
lir^iwril*  sygn.  A  *- A  Udrą  w  bibl.  saktada  Oss^l.  ay- 
tMim).  W  aiDWie  t^  wzywali  pr^tiao  Węgrzy  iniaiiiafli  Rn^ 
dalCai  II  Cesarsa  Polskę,  by  chciała  aalaiM  do  wypraw; 
pntciwka  Turkom. 

O  liche  oratia.  Germańska  Ualatpmy  lAgtita  Paj^ 
kiego  na  n0!fnm  War$zawstim  podmna  R.  1 596.  to  l^f^k. 
t$  4ruk.  Łazarz.  Reku  Pamk.  1596  (w  4€e,  stronic  M.i 
praypla  Uikol  Zebrsydowakifmu  Marazaikowi  widk.  ko* 
ron.)  w  toz  samo  znUerza. 

Kretkię  ojriMnU  blisko  przeszłego  jubiłeuetu  w  Krak 
W  drukarnie!/  Jakuba  SiebtneyeheraiOG^.  Dwa  naraiwy* 
saty  wydania  tego  lidiego  opisu;  z  nich  drugie  nosi  tytuł 
takir  Jubileusz  f^lki,  od  Oyea  i.  Papieża  Clemensa  VIU 
na  iądame  Króla  J.  M.  polskiego  y  szwedzkiego  Zjfgnum- 
tu  UL  Krełestipu  toszysłkiemu  pozwolony.  w  KrakoM 
w  drukarniey  Jakuba  Sieheneyehera  1603^  wyszło  i  po 
faciole  Jocber  III,  343.  Wydaaio  drugie  przypisane  jest 
Beraatowł  Maciejowskiemu  Biskupowi  krakowskiemu.  Zda* 
je  się,  ze  księgarz  nie  rozsprzedawszy  wydania  pierwsze- 
go dorobił  nowy  tytui,  i  za  nowe  dzieło  udał  Bo  zupei- 
niezgadzają  się  z  sobą  wydania  obadwa. 

Sławnego  Bessaryona  Arcybiskupa  nkeyskiego  (ktd- 
rego  Papież  na  soborze  florenckim  ozdobił  kapeluszea 
Kardynalskim^)  dziełko,  z  greckiego  na  łaciński  język  wy* 
tłomaczył  Piotr  Arkadiusz  Grek,  a  z  łacińskiego  na  pol- 
aki przełożył  je  Ksiądz  Jan  Januszowski^  i  wydał  w  Kra- 
kowie 160a  pod  tytułem:  hsssiarona  Cardinaia  rzecz  o 
pochodzeniu  Duelha  ś,  Tłomaczenle  to  gładką  polsczyiną 
oddane,  przypisał  wydawca  sławnemti  Lwu  Sapi^ze,  wiei* 
kiego  Księstwa  litewskiego  Kanclerzowi.  Tu  i  owdzie  wy- 
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rasy  ładoskte  usti wił  nie  wytłtfiiiflcteif>  film  altOO^ 
ń^A  Oak  móirii)  jęaylci  polsldłgo. 

Tegot  roku  wydał  Naukę  umienmia  tkrzi^&MkiH^ 
gc,  cftfśtią  z  włoslciego  częścią  z  łacińikiegb  przełoży w- 
wy  ją,  i  z  iiineiu  wydtwszy  plsaami  (o  czM  Jocberii  fli. 
74.  poróWD.).  DzIeilŁO  to  po  dwi  kroe  j««zcz«  w  pdźiil«)^ 
szych  czasach  wydane  zostało  (zobacz  Uniid). 

Do  najłepftz}ch  dzieł  Jaaaszowskiego  ttale£y  nestępa- 
jące:  Cemor  obyczajoto  niektórych  potoetnyth,  do  na* 
fr^twy  potrzebnych,  to  KrakottiB  1 607.  Ffaactozek  Ceza- 
ry księgarz,  ozapełoiwsty  to  dzieło  pt^cio  rozdfełałatnf, 
wydał  je  powtAnie  w  roku  1638  pod  aaplsedi:  PoprawA 
niektórych  obyMafow  poUkich  potOótnycH,  nie  wiedzieć 
dla  czego  Jana  Janaszowskiego  nie  wymieniwszy.  Przypis- 
anjąć  8WC  dzieło  Janowi  Firlejowi  z  Dąbrowice  na  ów  czas 
Poddcarbienni  WielkiczDU  koroanemn^  Januszewski,  mAwi 
między  inneari:  ,,ie  nie  wie  czemci  dziełko  to  jest?  i  zkąd 
łest?  lecz  to  pewno  wie,  ie  a  niego  od  kilkunastu  lat  mi^« 
dzy  inazemi  łncubracyami  prochem  przypadłe  lełało.  tt 
pokazuje  ono  złe  niektńrych  obyczaje  wrd&oych  rzeczach, 
tudzież  pokazuje  naprawę  ich  wtdłog  potrzeby  kaideg*. 
Aieby  przeto  gdzie  Barbara  zagra  roznm  wyskoczył, 
czyli  aieby  rozumem  dostiipić  tego  czego  unikać,  noc* 
atarać  się  naleiy,  wziąt  ku  temu  przykłady  z  ftlozofiMlr 
frcckidh,  ł  ubrał  je  w  nowszy  kszfait,  a  nie  6W  w  jdM 
BiebMzczyk  Jan  Kochanowski,  człowiek  wlelM,  kMtego 
fiłowa  ztotem  pisane  byćbf}'  mogły,  przybrał  Satyna  ^eh 
jego.  ieieii  ta  praca  mle  przyjęta  będzie,,  nio  omieszka 
przytoczyć  wiele  inszych,  które  dotąd  mole  gryzą,  a  które 
frzygodakby  się  mogły  wielce".  Najbardziej  zastaaawia 
w  tt}  praey,  łe  antoi  pfuchodząc  pojedynczo  gMme  Mfc- 
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dslaty  nauki  morabićj,  dodaje  do  pnykiaddw  %  dxiet  sta- 
rożytnych wy  czerpniętych  pobUe  zdarzenia,  na  ktdre  bądź 
sam  patrzał  aaoczoie,  lab  o  których  gdzieś  postyssai: 

Thezwsz  Athemenski\  y  Numa  Rzymski,  z  IMatardii 
la  język  polski,  zwykłym  w  owych  czasach  trybem,  z  ła- 
cińskiego a  nie  z  greckiego  oryginała,  przełołoay  i  wyda- 
ny w  Krakowie  1613,  na  awagę  nie  zasłagoje. 

Wzór  rztczypospoUtey  rządney:  do  ciaia  człowiecze* 
go  przystosowany^  krotko  spisany,  w  Krakowie  u  Mikoł. 
Laba  1613  w  ćwiartce,  jest  naśladowaniem  pracy  Dyniitra 
Solikowskiego,  októrćj  się  wyiej  powiedziało.  Napisał  ją 
Ksiądz  Januszewski  wdomuBaltazaraProstyńskiego  Dwo- 
rzanina królewskiego,  dziedzica  na  Babicy  i  Prochney, 
i  jema  ją  przypisał. 

—  Ks.  StamBo.  Tak  się  podpisał  na  przedmowie  .do 
Jędrzeja  Gra.  (Grabi)  z  Górki  Kasz.  międzyrzeckiego'*  uczy- 
nionej przy  dziele:  Summa  nabożeństwa  i  powinowatshca 
[tak)Chrzesciansk.,  które  bez  wyrażenia  miejsca  wydał  1573 
(w  ćwiartce,  k.l49.,  czytałem  w  Sieniawie.  Wiszniewski  za 
Juszyńskim  idąc  mylnie  o  tem  dziele  donosi  w  liistor.  vnL 
170.).  Szereg  modlitw  zawićra  to  pisemko. 

—  Philaletowie,  Wilhehn  i  Krzysztof.  Imienia  Philale- 
ty  (przyjaciela  prawdy)  uiywali  różni,  protestanccy  i  pra- 
wosławni pisarze,  kryjąc  pod  niem,  lab  obwijąjąc  niem  (jak 
to  aczynił  Piotr  Mohiła  ów  Metropolita)  właściwe  swe  Imię. 
Pierwszym  jest  Wilhelm  niejakiś,  który  przeciwko  Reszce 
wystąpił  z  dzieikiem  w  Wrocławia  o  ś.  Maryi  Magd.  czy- 
tanem  przezemnie  (1).  Jocher  DI.  555.  przytacza  Prze- 

(I)  Yindiciae  guibus  Guilhelmi  PhUaleiae  ad  mMstr&ma^ 
chłam  Rescif  reepensło  emira  refiUaitanem  posnanlensem  a  erf- 
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itrogę  do  Rusi  przeciw  Fitaletowi,  w  Erakome  1610  pmE 
Piołra  Skargę  Biby  napisuą.  (Czy  przeciwko  Smotryckie- 
nm^Filaletem  ta  iiazwaneiDQ,iiapi8ai:ją  Piotr?)  Dragim  jest 
Krzysztof,  który  (wediug  Smotryckiego)  przeciwko  po- 
łączenia się  kościołów  rosko-greckiego  z  tacińskiiD,  pier- 
wszy w  Polsce  pisał  Dzieło  jego  w  jedynym  ekzempl.  wSte- 
niawie  czytaliśmy.  Mą  tytaf :  Apokrysis  abo  odpowiedz  na 
oaązki  o  Synodzie  Brzeskim  imieniem  ludzi  starozyłney 
religii  Greckiey,  przez  Chrisło.  PhUaletha  w  porywezą 
dana  (X.  6.  w  4ce  str.  345.)-  Na  ekzemplarza  owym  wła- 
snoręcznie dopisał  Czacki  ,,aDicQm  exemplar  qaod  vidi^'  I 
taką  o  treści  dzieła  zrobił  zapiskę:  ,,Zamoyskiema  Kancle- 
rzowi 1597  dnia  ostatniego  8bra  %  Wilna,  to  dzieło  jest 
przypisane.  W  przedmowie  powiada,  ze  za  obrotem  gór- 
nycb  Planet,  wszyscy  stronią  od  wyznających  grecką  reli- 
0ją.  Zamoyski  przekładał  potrzebę  nie  nagabania  tego 
wyznania,  iema  więc,  lako  dar  ofiMści,  dzieło  przyiiosi. 
W  pierwszej  części  opowiada,  jako  choć  za  głachem  obwie- 
szczeniem zjechali  się  prawosławni  w  Brześciu,  ie  nie  we- 
zwani donieśli  o  swojey  ochocie  do  zasiadania  wspólnego, 
ale  ich  posłańcy  byli  wzgardzonemi.— Posłowie  królewscy 
namawiali  ich  do  unii,  lecz  tey  bez  woli  Patryarcby  przyjąć 
mie  chcieli.  Zebrani  Nikifor  ProtoSynkel,  tadziez  Lwow- 
ski i  Piński  Biskapowie,  i  róinego  stanu  obywatele.  Metro* 
politę  Raćhozę  I  Blskapów  na  rzeczonym  Synodzie  będą-* 
eych  zloiyli  z  dostojeństw,  i  zanieśli  prośby  aby  Król  In- 
rch  nominował.  Wydrukowano  ta  listy  Metropolity  i  Po- 


gninaHane  etsopUfmaiis  tłndicaiury  anno  /5A9  (rzymską).  W4ce^ 
nie  Ilczbowane,  ostatni  znikk  druku  K.  3.  przypis  Stanisława 
Orły  Orzelskiemu  Staroście  Radziejowskiemu. 
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ciiąja  Wtedyki  Wfodiimiefskiego,  do  X.  Ostrogskiega, 
«  ktdryćh  ośwladciyU  telływe  nawet  sprawie  oatt  prse* 
cłwieistwo.  Przywodzi  autor  w  dalszym  ciągu  prawa.  U** 
aty  Króldw  i  przywileje,  łe  religii  greckiey  warowaae  aą 
beneflcya,  zmieniaiącym  wiarę  odejmolą  się  urzędy  i  t  p^ 
za  temdegradacya  owa  byia  pewną.  W  dmgiey  części  nspr*- 
wiedliwia  postępowanie  składających ,  dyzoaieki  S)'Bod) 
i  obszernie  dowodzi,  ze  i  świeccy  Indzie  do  Synodu  nalełą 
(lecz  to  Grekom  nie  podobało  się).    Na  karcie  121  jest 
przywilej  Zygmnnta  III.  1592  21  Oktobra  X.  Ostrogskiemn 
dany,  iz  na  jego  lądania  urzędy  duchowne  będą  dawane. 
Na  kar.  125  powiada,  ze  Arcybiskup  CMe£nie6ski  (Uckai* 
ski)  Papieża  wyklinał.  Na  zarznt,  2e  z  Heretykami  w^<U* 
nie  byli  w  Brześcia,  odpowiada  na  k.  158,  ze  o  dobroci 
wiary  nie  byt  sąd  w  Brześciu.  W  trzecMj  części  odpowie*- 
da,  przeciw  władzy  Papieża.   W  czwarUj  części  okazuje, 
ze  mt  masz  żadnych  przyczyn  odstępować  posłuszeństwa 
winnego  Patryarsze  Konstantynopoiłtańskłemu,  dla  podda- 
nia się  zwierzdinesd  rzymskiej.  KoAczy  napomnieniem,  aby 
wiara  była  zacbowana'S  Toz  samo  wydał  po  fuskn  w  WD* 
nie  1597.  Ekzemplarz  opłany  jest  u  Tołstoja  H.  84.  gdzie 
powtedziano  ze  po  ruska  Mełecy  Smotrycki  dzieło  to  pisaf . 
~  Stefan  Zyzani.  Na  dziele  swćm  (jedyniin  kt4re 
n  wydanych  przez  niego  znam,)  mąjąetei  napis:  Mazanś 
swaiogo  Kinfłla  i  t.  d.   Karanie  i.  CjfryUa  Pairyardhf 
J$rozolmslnego,  a  Antickryieie,p  Znakock  kgo,  %  roMtę- 
r^emem  nauki  przecuB  Herezyam  rożnym,  w  Wilnie  Ro^ 
ku  od  stwórz,  świata  7104.(r.  1596  po  Cbr.  Jest  w  Warsz.) 
w  d^iemce  i  w  dwo  Rykach  ataroałowifislum  i  pałslom 
wydaaćm  (kart  po  jednaj  stronie  liczlM>waiiycii  107,  tyłcS 
ich  jest  w  słowiaAskini  draka,  lecz  Hczbowuue  d^ero  się 
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od  iriuissa  literą  O  ozMCtMego,  ztcsyna.  łBaatfj  o^oje 

teł  sano  wydaaie  Toiitoj  IL  SO.),  «  K^nstaitema  Księcia 

OstrogskieiDii  w  sfc^wImaktaD  jfiyku  pnypisaieii,  aatwat 

śię  autor  (pod  dedykacyą  dsieła)  DUaskaiem,  co  Praiata 

Sdiolastyka  ozaaeza.   Piaiący  nalełal  do  cerkiri  ii^scbod-' 

Biij  dyzaalckiij  wileńskiej,  miat  naakow^i-religUne  ujseia 

aSzcscsnfymZrzenczyekim,  da  ktdrych  się  i  rzi^d  wmięstaf » 

jak  izeroce  dopełoiaci  kroniki  Bielskich  przez  p.  Sobłesz- 

czańsk.  wydany,  na  str.  281.  nstpn,  opowiada.  ZyzanI  z  Wtt- 

aa  przypisanie  dzieła  swego  oczynH.  Sam  wyznał  na  ty- 

tide,  ze  wolno  wytłomaczył  ś.  Cyryla  pismo.  Pełno  rasyz- 

mów  jest  w  jego  połsczyznie  (1).  Za  przykład  stylu  niecli 

posłuży  wyjątek  z  karty  86.  który  kładę:  „O  mizerny  y 

irtomny»  gdyt^  rzeknie  Chrystus  onegodnta,  łeia  ciało 

twoie  Boskie  uczynił,  a  ty  moy  Dncb  w  naturę  stworzenia 

atargnąłeś:  widziałeś  martwe,  a  ono  wskrzesło,  widziałeś 

ali  toz  soprestolno,  to  jest,  wespół  lest  na  Maiestacie.'' 

Kannie  według  Sopikowa  po  polsko  i  rusku  przytacza 

Jocher  II.  .327.  Inne  dzieła  Zyzaniego  przywodzi  p.  Grecz: 

EŁemerUarz  słowiański  z  dodaniem  tnodlUw  i  dpkcpona' 

rssyka  slotBiuńskiegn  irutlciego  w  Wilnie  1596  drukowa- 

■y.  Katechizm  ^rnkwfny  w  Moskwie  1627.  Nie  znam  ich. 

—  ■arcitt  i  Jerzy  Knrzoiieeey,  Studenci  akademii  wileń- 

akMj5  wydali  w  Wilnie  1596  wiersze,  pod  tytułem:  Zaloba 

na  pogrzebie  Stephana  Bielawskiego  Starosty  holniekiego 

i  przypisali  je  Prokopowi  Bielawskiemu  szwagrowi  swemu 

(w  Załoak.)  Wierszy  tych  nie  znał  Juszyoski. 


(1)  Na  karcie  47  in<3wi:  Bez  soli  nie  ofiara,  68.  od  zapadni  do 
wacHodni  cerkwie,  i  t.  p. 
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— *  Stanitł.  i  Aadnąj  ŁulMueccy.  Stanłsf aw  Labiede- 
cki  z  ŁubieAca  (w  Labeiskiem?)  herbu  Rola,  byi  MinistreM 
aryańskim  w  Rakowie,  gdzie  podpisat  przemowę  do  swego 
dzieika  roko  1596,  zkąd  wniosek  czynię,  ie  je  wtedy  wy- 
dal Tytni  tego  dziełka  czytanego  przezemnie  w  Sienia- 
wie (zna  je  i  Jocber  E  265.)  jest  w  skróceniu  ten:  Odpo^ 
medz  na  arłykuty,  które  jui  od  kilku  lat  rozsiemi  na 
Podgórzu,  jeżdżąc  dom  od  domu  Johan  Petricms  z  Cho- 
mranic  Minister,  oskarżają  i  niesłusznie  udając  y  chp- 
dząc  ludzie  niewinne  (w  4ce,  str.  47).  Brat  tegoż  Stani- 
sława imieniem  Andrząj  roku  1550— 1622.  Będąc  Dwo- 
rzaninem Króla  Zygm.  III.  (Sył  w  pierwszych  latach  jego 
panowania)  utracił:  laskę  Monarchy,  gdy  Aryaninem  został. 
Odtąd  peinił. obowiązki  Pastora  po  różnych  miejscach  ał 
do  r.  1622,  w  którym  w  Siedliskach  pod  Lublinem  umart. 
Oprócz  łacińskich  dzieł  zostawił  jedno  pisane  po  polsku, 
które  w  dwu  rękopisach,  sieniawskim  spótcześnie  jedną 
ręką  skopiowanym,  i  lwowskim  w  XYni  wieku  przepisa- 
nym, oglądafem.  Nosi  tytui:  Poloneuiichia  albo  Polskiego 
Królestwa  szczęście,  a  przy  tym  y  W.  KięsttcaUt.  A  potym 
tegoż  szczęścia  szu:ankottanie  w  r.  1612  y  1613.  Jest  to 
historya  polska,  z  główną  uwagą  na  dzieje  kościoła  az  po 
rok  1616  napisana,  którą  pismo  pod  tytuiem:  Biblioteka 
naukowego ^ zakładu  imienia  Ossolińskich,  w  niektórydi 
rozdziałach  objęło.  Dzieło  to  dałoby  było  prawo  autorowi 
stanąć  w  rzędzie  pierwszych  pisarzów,  gdyby  j  e  byi  inne- 
mi  pracami  popaii.  Zastanawia  się  w  niem  nad  losami  na- 
rodów ręką  opatrzności  kierowanemi,  i  z  filozoficznego  się 
,  stanowiska  zapatruje  na  dzieje.  Poddając  on  los  i  prze- 
znaczenie ludzkie  pod  pewne  równowagi  prawidła,  zawię- 
zuje  (mówi  autor  artykułu  o  tćm  dziele  do  Biblioteki  rze- 
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cMiiej  podawego)  wirioskieM,  łe  la  nitj  świat  cały  apocey* 
wa,  a  ten  prawicą  stwórcy  wielkiego  rządzony,  aie  atole 
hft  lak  tyfto  Dajśdślejsiego  porządko  i  je^ości  dzieiem, 
którego  celem  piei^szym  niezgfęUoaa  sprawiedliwość 
w  wymiarze  przeznaczeń  ludzkich ,  a  oraz  przygotowanie 
stopniowe  do  równowagi  reszty  istot,  w  stosanka  wfasnym 
między  sobą  będących.  »^ 

R.  1597.  Ksiądz  Adryai  Jnoga  byt  Kapianem  zgroma- 
dzenia Jezusowego,  urodzony  w  miasteczku  Błonia  w  Ma* 
zowsza  1550.  Pochodził  z  polskich  Szkotów  (podług  Siar* 
czyńskiego).  Wydał  po  raz  drugi  dzieło  pod  tytułem:  Aos« 
wiązanie  piącidtiesiąły  Aeu  Que$łij/  (tak)  Minidrow  Nouih 
iwangeliekieh,  Jezuitom  zadanych^  u>  Krahmtie  1(99  (jest 
w  Warsz.  Pierwsze  wydanie^  jak  dobrze  u  Siarczyńskiego 
stoi,  wyszło  1593^  przywodzi  je  Joeh.  U.  214.,  a  J.  Lissner 
w  Poznaniu  posiądą).  W  dziele  tem,  na  dwie  części  roz- 
dzielonem,  rozwodzi  się  autor:  nad  rzeczą  o  kościele  ko* 
łym,  własnościach,  znakach  i  nauce  jego,  tudziei  odpisuje 
aa  zarzuty  pewnemu  Kalwinowi,  które  zrobił  ksiąice  au- 
tora o  obrazach  chrześcijańskich.  Przypisał  tę  pracę  Pry- 
masowi Stanisławowi  Kamkowskiemo.  Nłczem  szczegół 
Bem  nie  odznacza  się  to  pismo. 

—  Jas  Insaałas  był,  (Jak  ^toi  aa  lego  dziełku  Pr(h 
gnaiticon  soUs  et  tunae  eecHpiium,  Obwiessezefiie  skut^ 
Jbów  z  tropga  zaćmienia  które  w  r  1A98  przypadną  (aa 
końcu  połoiono:  u>  Krakowie  u  Woyeieeha  Kobylińskiego 
1&07,  czytałem  w  Toruniu)  nauk  wyzwolonych  i  fllosofli 
Doktorem.  Pisemko  jego|astrologłcznój  treśd,  nicsem  się  nie 
odznacza,  między  inoemi  tego  rodzaju  ówczesnemł  dzieł* 
kamL   Przypisał  je  Krzysztofowi  Komorowskiemu  z  Ko* 

.0ŚM.  rouk  T.  m.  'vl 
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morowa  hr.  oa  Liptowiet  |ianu  na  iywcu,  KanteUiowl 
sądeckiemn. 

—  Jakib  Cfórski.  Mamy  jego  dziełko  pod  napisei: 
Bada  pańska.  To  iesł  iakieh  osób  pan  każdy  mfbUractfh 
bie  ma  do  rady  swoiey:  przez  Friderika  furiusza  CtńĄ 
po  hiszpańsku  napisana:  a  przez  X.  Doktora  Jakuba  Co^ 
skiego,  niekiedy  Plebana  kościoła  Panny  Martey^  y  Ka- 
nonika krakowskiego,  z  włoskiego  na  polskie  przełożoM, 
do  wieków  przeszłych  stosowana,  teraznieyszym  nit 
mniey  potrzebna,  w  Krak.  1597.  (jest  w  Warsz^iKorn.). 
To  nie  przekiad,  lecz,  jak  wszystkie  niemal  tiomaczeDii 
j^olskie  z  języków  obcych,  przykład  do  naszycli  zwyrit- 
jów  i  obyczajów.  Stwierdzę  to  wyjątkiem  z  siódmej  rad; 
która  uczy  Jak  należy  dobre  y  godne  (ladzie)  opairowtć/' 
Mówi  tale  ,,Pospolicie  wino  młode  rado  sie  burzy:  y  nasie 
piwo,  Im  barziey  Idssa  (tak),  im  dluzey  się  burzy,  tym  iepsie 
bywa:  znak  to  bowiem  lego  mory.   Które  zaś  kissać  nie* 
cbce,  które  sie  wnet  wystoi,  wnet  tez  kwaśaieie.  Wino  do- 
bre nie  rychło  sie  pić  daie,  przykre  znowu  bywa:  ale  gdy 
się  wytrybuie,  nietylko  smaczne,  ale  tez  zdrowe  bywa,; 
długo  trwa.  Owoc  który  sie  rychło  dostawa,  trwały  aie 
bywa.    Jako  y  ludzie  nikczemoi,  z  młodu  są  spokoyai ; 
w  rzeczy  stateczni:  pairzze  potym,  aliści  by  spali,  na  ia* 
dną  rzecz  nic  niedbałą  ninacz  sie  nieoglądaią,  iedno  iel»; 
iedli)  pili,  spali,  a  na  biesiady  chodzili:  nie  wy wiaduią  sie, 
co  sie  między  ludźmi  dziele,  nie  bawią  sie  żadną  naului 
niewiedzą  iako  obroty  niebieskie  y  biegi  potoczne  y  pn;- 
rodzone  idą:  nie  staraią  sie  zęby  obaczyli  iako  sie  Indiie 
w  sprawarh  wielkich  y  trudnych  zacbowiyą,  wszelakie; 
pracey  sie  zdzierała.  Wnet  powiada :  Niemam  głowy  pote- 
mu,  nie  mogę  sie  wielkiemi  sprawami  bawić,  nie  mogę  prt- 
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cey  i»ytrwać:  A  co  mnie  po  Philozophiiey,  eo  po  prawie 
bawić  się  tym:  żakowskie  to  rzeczy:  al  na  ostatek  ocieka- 
ją przed  ludźmi^  y  chrooią  sie  Ich,  aietyllco  aby   z  nimi 
sprawy  iakie  mleć  mieli,  ale  zgoła  uchodzą  aby  sie  z  nimi 
nie  potykali,  y  tak  potym  giną  y  wniwecz  sie  obracaią. 
Są  zaś  drndzy,  którzy  na  tym  dosyć  maią,  iz  umieią  tańco* 
wać,  maszkary  stroić,  po  nory  chodzić,  iz  czego  inszego  za- 
milczę, zalecać  sie,  etc.  a  gdy  sie  panu  uicłoni,  powie  zem 
Starostwa  godzien:  słazę  dawno,  utraciłem  zdrowie:  a  spy- 
taszli  go,  gdzie?  nie  powie  ze  u  panny:  a  u  panny  niewiem 
lakiey:  ale  powie  ie  na  posiudze  pańskiey,  ko  poczciwo- 
ści pańskiey:  iakoby  to  na  tym  uczciwość  y  posfoga  nale- 
zaia^  o  Seniory  pieniądze  utracić,  maiętność  przetańco* 
wać,  y  zdrowie  potym,  y  siawy  swoiey  pozbydź.    Ukai 
bracie  coś  za  posługę  Rzeczy p.  uczynił,  gdzieś  posłem  by- 
wał: gdzieś  co  dobrze  poradził:  ukaz  coś  sprawił  na  Po- 
dolo:  czegoś  dostał  w  Mosicwie:  coś  za  posługę   uczynif 
w  Inflaifciecb,  na  granicach  Tatarskich,  Bisurmańskich  etc* 
To  posługa  będzie,  to  przysługa,  to  sława  pańska  y  two- 
ia,  Godna  starostwa/^  Ważne  zaś  jest  to  pisemko,  nie  dla 
stylu,  bo  ten  nie  ma  nic  osobliwego,  lecz  dla  narzecza 
płocko-mazowieckiego,  w  którem  je  sicreślono:  bo  Mazu- 
rem był  Górski,  i  w  Mazowszu  resztę  życia  przepędził. 
Polszczyzna  taka  nie  spodobała  się  Janowi  Januszowskie- 
mo,  któremu  nasz  autor  pracę  swą  pbrnczył  do  wydania, 
dla  tego  ią  wygładził,  z  przyczyny  (lak  sam,  w  przypisaniu 
dzieła  Stanisławowi  Garwaskiemu  i  Staroście  gostyńskie- 
mu^ powiada,)  ze  była  trochę  nie  wedle  wieku.  Mimo  to 
wszakże  zostały  się  ślady  mazowieckiey  mowy,  czyli  ra- 
czej wymowy,  i  powiększają  mały  szereg  własności  miej- 
scowego narzecza,  czyli  prowincyonalizmów,  których  ba- 
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cssy  czytelaik  dostneie  ta  oie  wtio,  a  ktdrt  dla  kraka 

oMtjBca  opustaaay. 

—  Ks.  indn.  Tauitiiu,  (oie  Zaiaoitios  jak  a  Jodie* 
ra  DL  48.  stoi.)  slagą  byf  stówa  boiego  w  Toraoiu,  i  tan- 
ie u  Aadra.  Koteniasta  wydai  r.  1597  licby  TrantaŁ  alb* 
rozprawę  krotką  na  czmM  pamiątki  pierwszego  przyieia  na 
świata  to  jest  narodzenia  syna  bożego  panm  Jezu  Krysia^ 
I  takowy  Janowi  Rusinowskiema  CJborązemo  Inowfocław- 
skiemu  i  lanym,  makaroniznamf  przeplataną  polszczyzną 
napisawszy  go,  ofiarował  Czytafem  to  dziefko  w  Sienia- 
wie. Kancyonało,  ktdry  miai  r.  1624.  w  Torunin  (wedii^; 
Włsaniewsk.  YL  527.)  wydać,  nie  oglądaiem.  Znam  zaś 
Dwanaście  rozmyślań  w  Gdańsku  w  dwunastce,  1 647.  r. 
wydanych.  Przekfad  to  jest  z  Kegeiiusza. 

—  ErazB  Glicner,  rodem  Wielkopolanin,  z  miasteczka 
Żnina,  przekładał  z  greckiego  na  język  polski,  (wydał  mo* 
wę  Isokratesa  o  sprawowania  państwa  r.  1558.  u  Joch.  L 
306.  którą  w  Sieniawie  czytałem),  pisał  o  gospodarstwie  i 
wychowaniu  młodzieży  (r.  1558.  wydał  te  dzieła,  portf* 
wnąj  je  w  Polsce  L  322.  IV.  336.  nstpn.),  a  na  koniec  wdał 
się  w  spory  religijne,  rozpocząwszy  je  pismem  nas  tępo- 

jącem: 

Odpór  na  odpowiedz  guesłiy  niektórych  podanych  o 
kościele  Powszechnym,  y  na  ksiąszki  nauk  barze  nie- 
zdrowych^ a  żadnego  pewnego  gruntu  w  piśmie  Boz^ 
nie  maiącychy  o  Mszach  y  ialmuznach  za  umarłe  ttierne^ 
y  o  ogniu  czyscowym  zmyślonym  od  księży  szkołney  J^ 
zuUów,  (1)  które  przypisał  ,, Piotrowi  ze  Zborowa  Woje- 

(1)  Wydał  w  Grodzisku  1579.  r.  u  Melchiora  Nerioga,  czytmlcn 
w  Komiku. 
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wodiie  a  Geieratowt  krakowakiaimi,  y  Stasishiwowl  6ra« 
U  %  MrM  Wojewodaie  pouaiskleDU. 

Po  ezeni  •gloŃt  dzieło  drugie;  mąiące  napis :  Confn^ 
$ia  wiary  kłarą  augu8tań$ką  albo  mupur$ką  tową^  Ce* 
$9rtoui  Carobis^m  pifitemu  r.  1530.  podana^  apotym  od 
wielu  kroleetw  prtijętai  takie  iako  %  dawna^  za  wiosną 
Confe9etą  zboru  Poznamkiego,  y  innf/ch  u>  Polszete  Ko* 
idolom,  na  i^tyk  Polski  wlaśme  przełożona,  przijęta  y 
feydcma.  Drukowano  we  Gdańsku  u  Jacoba  Rhode  roku 
pańska  1594.  (Sień.)  Na  przypisania  swćj  pracy  ,,PaDoni 
kościoia  bożego  confóssiey  aągsparakiej  w  Poznaniu  star* 
szym''  podpisał  się  „kaznodzieją  Zóphiey  z  Zamościa  Pod- 
czBszyney^  i  miasta  Brodnice/'  Gdy  o  obadwa  te  dzieia^ 
nie  wiadomo  przez  jakie  pisma,  zaczepiony  został,  odparł 
zarzuty  następującem  dziełkiem: 

AppeUalia  kiorą  się  popiera  y  znowu  wywodzi  Obfo* 
na  dohina  Conf^deratiey  Królestwa  Polskiego,  na  końca 
stoi:  Drukowano  w  Królewcu  u  Jerzego   Oslerbergera, 
Roku  Pańskiego  1598  (Warsz.,  skróciłem  tytał,  Jech.  ID. 
565.  obszernie  go  wypisał).    Przypisał  to  dzieło  Krzy- 
sztotbwi  Radziwiłowi,  Andrzejowi  Leszczyńskiemu,  i  wie- 
lo iaoym  panom  polskim  wyznania  protestanckiego,  pod* 
pisawszy  się  na  nłem:  ,,Chrystasa  pana  niegodnym  sługą 
ukrzywdzonym,  zelżonym,  uszkodzonym  dla  prawdy  &  je* 
go,  Kaznodziełą  Jeymości  Paniey  Zofley  z  Zamościa  Dzia* 
łyńskiey,  Podczaszyney  koronney,  y  zgromadzenia  luda 
Bożego  Confessiey  Auspurskiey  w  Brodnicy."   Napisał  je 
przed  zjazdem  róznowierców  w  Wilnie  r.  1599.,  zamierza- 
jąc przywieść  do  skutku  połączenie  się  Rusi  dyzunickićj 
z  protestantami. 

Odpowiedziano  ma  i  na  to  dzieło  w  pisemku,  ktdrego 
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tytiri:  ten:  Eoceepcia  przedw  iadowUg  (tak)  Appelloeieg 
Erasmusa  Glicznera.  w  Poznaniu  1600.  Autor  Mj  bro- 
szan ,  przypisanej  Krzysztofowi  Redowi  nueszczaninoiri  i 
kapcowi  poznańskteoia,  (podpisai  się  aa  ai^j  iiteraau  X 
W.  Z.  z  W;  P.  u  ś.  M.  P.)  zbija  zarzuty,  które  protestaad 
ducbowieństwtt  i  kościoiowl  rzymsko-katolickiemu  w  pi- 
semku Gliczoera  zrobili.  Juz  wtedy  ale  zyiGliczner  (uaiarf 
1597).  Pisarz  ten  przy  scbyiko  życia,  zarzuciwszy  sporj, 
wziął  się  do  bistoryi.  Napisał  po  iacinie  cztery  ksi^ 
kroniki  polskićj,  z  której  pierwsza,  kończąca  się  na  Zie- 
momyśle,  wyjść  miała  w  Toruniu  1597  r.,  reszta  zaś,  w)- 
tłomaczona  na  polskie,  w  rękopisie  w  książnicy  Załuskich 
(według  P.  Wiszniewskiego  I.  57.,  gdyż  ja  jej  tam  nie  ogią- 
daiem)  znajdować  się  ma  dotąd. 

—  Józefa  Wereszczyńakiego  umieściiem  pod  r.  1597. 
przeto,  ze  piszący  wtedy  o  regule  ś.«BenedyklaKioDowicz 
wspomina  o  jego  liście  duHacbometa  Sułtana,  aieby  prxy* 
jął  cbrzest  ś.  Wydał  rozliczne  dzieła  (są  niemal  wszyst- 
kie w  Warsz.),  które  w  Krak.  ogłaszał  drukiem  jako  to: 

Gościniec  pewny  i  t.  d.  1585. 

Kazania  dwa^  przif  przyjmowaniu  hciałości  (tak) 
małżeństwa,  na  dzień  zaduszny.  Wyszły  obadwar.  1585. 
(Joch.  U.  325.  mylnie  rok  przywodzi).  Według  Juszyńskie- 
go,  z  którego  i  tę  wiadomość  wypisał  Jocber  Iii.  49.,  miało 
tegoż  roku  wyjść  tamże  u  Andrz.  Piotrkowczyka  Saza- 
nie  o  wzgardzie  śmierci  i  świata. 

Reguła  to  iest  nauka,  albo  postępek  dobrego  żyda 
Króla  każdego  chrześciańskiego,  1587. 

Kazania  albo  ćwiczenia  chrzeiciańskie  na  XVIII  tm- 
dziel,  z  wykładem  tak  na  Ewangelie  iako  też  na  XII 
członków  wiary  chrześciańskiej,  1587. 
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Pobudka  do  podniesienia  tocjnj/  itoiętif  spoiną  ręką 
przeciw  Turkom  y  Tatarom  trąbiona,  1594. 

Droga  pewna  do  prędszego  y  snadniefszego  osadzę* 
nia  w  Rusifich  krainach  pustyń  KróL  Polskiego,  1590. 

Exeilarz  do  podniesienia  woyny  s.  przeciwko  Turkom 
i  Tatarom,  1592. 

Publika  na  seymiki  przez  list  objaśniona,  1594. 
Sposób  osady  nowego  Kijowa,  1595. 
Wszystkie  te  pisma  wysrty  w  ćwiartce,  w  drukarni 
Andrzeja  Piotrkowczyka.   Jocber  (w  obrazie  D.  364.  in. 
49.)  przywodzi  nadto,  niby  z  niemieckiego  przeioioną  ję- 
zyka, Insirukcyą  o  spowied%i,  tudzież  Wizerunek  naksztatt 
Kazania  uczyniony  O  wzgardzie  Śmierci  i  Sfmata  tego; 
Krak.  1585,  a  Jan  Wagliewicz  w  udzielonych  mi  (z  rękopi* 
sów  P.  Przyłęskiego)  notatacb,  wymienia:  Yolum  podniesie^ 
nia  wojny....  przeciw  Cesarzowi  Tureckiemu  w  Krak.  1 597, 
w  łacińskim  zaś  języku  Adhortatio  ad  regni  Polon,  pro^ 
ceres  et  ordines  Crdcotiae  1 587.  Suffragium  pro  eUgen^ 
do  rege  tamie  1588.  InstOutio  vUae  regis  Christ,  tamie 
tegoi  roku  wydane,  których  gdy  nie  mlafem  w  ręku,  oce- 
nić nie  mogę. 

Według  Niesieckiego  i  owych  notat  przez  Jana  Wa- 
silewicza udzielonych  mi,  urodził  się  Wereszczyński  w  Zba- 
raiu  z  matki  Paroskiej  córki  Mikołaja,  a  umari  r.  1599. 
Ojciec  jego  był  naprzód  Komornikiem,  następnie  Podsęd- 
ki€m  cheimsicim.  Wiadomość  tę  prostuje  i  dopełnia  sam 
Wereszyńskl.  I  tak  w  kazaniach  albo  ćwiczeniach  chrze- 
SciaAskicb,  mówi  o  sobie,  ze  pierwsze  nauki  pobierał 
\if  Krasnymstawie  pod  Michałem  Radruzyonem  szkoły  tćj 
Bakałarzem;  a  w  jednem  z  najlepszych  pism  swoich,  to  jest 
Gościńcu  pewnym^  powiada,  ie  jest  synem  Podsędka 
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zieiBi  ch^teskiąi,  który  nfai  zażyłość  z  stawnyn  lOkoia- 
jem  Rejem.  PJaał  się  (w  przypisania  Exrytarza)zWerM- 
czyiia,  ojczystfi  saadź  wiości,  w  kt6ri}  się  nrodiil  Po- 
święciwszy się  stMowI  docłiowBeflaa,  kazai  naprzód  wKrt- 
saymstawie,  a  następnie  czy  U  w  roku  1577.  został  Kano- 
nikiem chełmskim :  (co  sam  opowiada  w  przemowie  do 
kazania  przy  przyjmowaniu  światości  małżeństwa,  tu- 
dzież w  ćwiczeniach  cbrześciaiskich).  Paprocki  w  herbach 
rycerstwa  (na  str.  543)  podaje  o  nim.  ze  był  Oflicyaien 
Władyki  chełmskiego  (obrządku  greckiego),  a  następnie 
łe  przeszedł  na  rzymsko  katolicką  wiarę.    Po  złoienin 
opactwa  przez  Kacpra  Koźmińskiego,  został  Weresza>śald 
obrany  Opatem  sieciechowskim  (mówi  o  tem  w  kazaiinck 
albo  ćwiczeniach,)  roku  nie  wymieniając:  z  podpisów  ntol 
na  dziełach  przez  siebie  wydanych,  widać  ie  sprawowit 
tę  godność  około  roku  i  585.   Od  roku  1 590.  był  Noni- 
natem  biskupstwa  kijowskiego,  a  w  roku  1594.  rzeczywi- 
stym Biskupem  został.  Będąc  uczonym,  powaiał  uczonyck 
mężów,  a  między  tymi  Sebastyana  Klonowicza,  który  m 
własoy  przekład  reguły  ś.  Benedykta  przypisał.   Z  dtiet 
które  wy  duł,  widać,  ze  lubił  piśmienoictwo  polskie,  i  ie  mo- 
ralnej i  historycznćj  treści  dzieła,  a  między  temi  pisma  R^ 
ja  i  Marcina  Bielskiego,  czytywał  pilnie.  Lubo  zaś  okazll 
się  w  swych  dziełach  być  podrzędnym  pisarzem,  t^o  no 
atoli  odmówić  nie  można,  ie  z  wdziękiem,  jasno,  a  aswet 
•zdobnie  pisał* 

Pierwsze  pismo  (6oicini€c  pswnyj  ołołone  w  Jaaiko* 
wie  wsi  klasztoru  sieciechowskiego,  a  przypisane  Łoi^o- 
ssowi  Włodkowi  Komornikowi  a&iemskiema  chef mskiemo, 
nmści  w  sobie  wyjątki,  jak  na  tytule  jego  wyczyf ujesy, 
^zebrane  z  pisma  świętego  i  z  rozmaitych  autorów,  nie- 
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ponieriiyiB  noesygębou,  a  omieyriym  wydtttkofldm  śwUir 

ta  tego»  do  praw«biwtga  obaczeiii«i  a  zbytktfw  swych  po* 

bimowraia  podae/*   Wartoiei  wiele  dodają  mu  wyjąftf 

zpIsB  Reja,  ktore  aą  prawdatwą  t«j  kaiąłki  oadobą.  W  A9- 

guU  waląl  sobie  aa  cel  ^iWyitawK  aaokę  czyH  postępek 

dobrego  iyciaKnila  kałdegochneściaiAsklega."  Przyplsaf 

awe  dzieło  ,,Ichmościom  wszech  ataiKiw  koroay  polskłćj/'  a 

'na  czele  ozdobHf  jepsalneai  Dawida  dwudklestym  dzle- 

wfątyai,  poMog  przekiado  iaaa  Kocbaaowskifgo.  Wątek 

do  ał^o  dobrat  z  dziejdw  koMelaych  i  świeckich  przez 

tedńaklch  pisarz}*  wy daaych,  dzieł  pdikicb  bynąjamićj  nie 

dotkaął,  a  rzecz  cafą  to  i  owdzie  wierszykami  polskłeml 

awoj^  roboty  poprzeplatał.  Sazania  albo  óiciezmia  ekrze^ 

iaańikie  maio  mają  zalet,    lecz  mają  łeb  wiele  dwa  owe 

kazaaia  przygodne  (przy  przyjmowaniu  iwkOoiti  mat- 

iemiwa).  Pierwsze,  z  Garbarki  wsi  klasztornej,  posłat 

w  npeninku  Stanisławowi  Pfotrowskiemii  z  Siestrzytowa 

Podsłarośdemn   łudciemo.    W  przemowie  naprzytaczat 

wiele  zdań  z  greckich  i  rzymskich  pisarzy,  (Teognisa,  BIo* 

Mh  Euiipidesa,  Cyceroaa).  Często  zmiaakając  w  niem  o  ły- 

eio  demowim  szlachty,  wainem  je  dla  staroiytności  oj** 

czystych  uczyniła  Kazanie  drogie,  z  Kobettna  wsi  kiaszto- 

ro  siedecbowskiego,  przypisał  AmbroSenni  Źtilihskiemii 

%  Źulina  Pods^dkowi  ziemskiema  chełBBkiema^  który  po 

B§cQ  Wereszczyńskiego  urząd  objął.  Zastanowienia  jest 

gcoćaem,  ze  w  kazaahi  teinie  odwołóje  się  nawet  do  zdań 

Ifmrdna  Łotra,  ilekroć  Je  zgodne  byt  widzi  z  przepisami 

rsynuko-katolickiego  kościoła:  co  dowodzi,  ie  nasz  Prałat 

■le  był  wcale  oprzedzonym  teologiem,  chocial  nader  gor* 

Hirym  obr<^cą  rełlgłi  i  praw  kościoła  katoUckłego  we 

yatldch  swych  okazał  się  pismach. 

rimun.  rou.  Vt  m.  o2 
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Restta  duei  nastego  Praiata  jest  paUlycsaćj  treśd 
PiarwsEe  aostące  aapis:  ,,Droga  pewaa  do  prędszego  i 
snadaiejuego  asadseoia  w  Ruskicii  krainach  pustyń  krile 
stwa  Polskiego  Jako  tei  wag^dem  droiaiejszey  (pewnej- 
szćj)  obrony  wszystkiego  ukratanego  potoieala  (tmk)  od 
nleprzyjacióiKriyia  świętego/'  ułozyi  gdy  Nomiiiateai  U- 
skupstwa  kyowskiego  został.  Jest  to  dzieto  nie  mift^ 
wagi,  dla  tego  tez  bliićj  się  nad  niem  zastanowimy. 

Od  czasa  zwinienia  na  Ru^i  biskopstwa  laboskiego  (a 
czeoi  obszernie  w  pierwszym  Pamiętnika  moim  powie- 
działem) rzymsko-katolickie  biskupstwo  prawie  nie  iataia- 
io  w  Kijowie  az  do  czas6w  Władysława  Jagiełły  i  Zy- 
gmunta UL  którzy  je  podzwignąć  chcieli,  ale  nąprdzao. 
Bo  fundusze  biskupstwa  tego  zginęły,  a  resztki  jakie  je- 
sscze  pozostawały,  wystawione  były  na  upadek,  zwłaanza 
gdy  ruskie  ziemie  wieanie  trapił  najazd  Tatarów,  tudziei 
rozniecona  przez  Zygmunta  IIL,  z  powodu  unii  w  Brześdo- 
Łitewskiem  zawartej,  wojna  kozacka.    Łatwiej  więc  była 
Królowi  biskupstwo  wskrzesić,  aniżeli  utrzymanie  nni  opa- 
trzyć. Tym  końcem  nowy  bt^up  Kijowski,  sam  radząc  so- 
bie, różne  wymyśUwał  i  przedstawiał  środki  ku  zasłonie- 
niu  ziem  ruskich  od  napadów  nieprzyjacielskich^  i  osadze- 
niu pustyń  ogołoconej  z  mieszkańców  krainy.  Nad  jednym 
ze  środków  takowych  rozwiódł  się  Wereszczyński  w  pi- 
śmie pier wszem,  radząc  (w  Drodze  pewnej)  „aby  z  uchwa- 
ły J.  K.  M.  y  wszystkiey  Rzeczypospoiitey  przez  Uniwer- 
sał bylp  publikowano:  bz  szlachcic  kaidy  któryby  nie 
miał  w  swey  osiadłości  łanu  zupełnego,  a  kmieć  jego  pół 
łanku  całego,  ieby  na  ukrainę  dla  osadzenia  jej  byi  ta- 
kowy ruszon,  a  jemu  ten  jego  szpładbeć  nby  mu  b>'i  za- 
pf  acon  od  jego  blizsz^o,  za*  coby  stał,  idiMi  zęby  prae- 
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M  komnby  efac iał/'  A  poniewai  wiedział  o  tern,  ze  po- 
dloboe  przesiedlenie  na  aicby  się  nie  przydało,  gdyby  no- 
wy nienkliniec  Ukrainy  byi  w  posiadłości  sobie  daa^ 
niepokojony/  przeto  na  wzór  Strykowskiego  wierszy  „o 
woioości  korony  połskiij  i  o  niewoli  tureckiej/'  uło£ył 
prozą  Excytarz  czyli  pobudkę:  ,,do  podniesienia  wojny  i. 
przeciwko  Tarkom  i  Tatarom,  jako  głównymnieprzyjacio- 
łom  ebrześdaństwa/^  Ńa  dwie  podzielił  ją  części.  W  pierw- 
szej powtedziai  ,,o  cięszkiey  i  brzydkiey  niewoli  którą  pod 
Turkiem  Cbrześeianie  bracia  naszy  Katholicy,  potym  tez 
krew  iiasza  Karwaci,  Serbowie,  abo  Bolgarowie^  Grekowie 
y  Orndanie  cierpią;'' w  dragićj  wyłoiył  „o  sposobie  jakim- 
by  (są  jego  słowa)  takową  niewolą  z  karków  braciey  na-  * 
szey  znieść  y  złożyć/'  Kończy  rzecz  ,,napominaniem  krót^^ 
kłem  do  rycerstwa  cbrześciańskiego"  na  wzór  Strykow- 
slcjego  ufozooem.  Przerobił  ptfźnićj  to  dziełko  i  wydał 
pod  napisem  Pobudka  do  podniesienia  wojny  świętej/,  a  w 
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nićj    wezwał  ,,Cesarza  niemieckiego,   Króla  polskiego  1 
wielkiego  Kniazia  moskiewskiego/'  do  połączenia  się  spól* 
nego  przeciwko  nieprzyjacielowi  krzyła  świętego,  a  nawet 
(w  iiśde  w  dodatkach  ód  nas  wydrukowanym)  wskazał 
im,  jak,  którędy  i  w  jakie  zapasy  iy wności  opatrzeni,  cią- 
gnąc mają  na  Tatara  i  Tarka.  I  tu  dosłownie  wypiśałStry- 
kowskiego.  Lepsze  aniżeli  te  środki  podał  Wereszczyński 
w  piśmie  ostatniem,  którego  napis  daje  odgadnąć  treść 
dzieła:  ,,Piiblika  Ich  M.  Rzeczypospolitej  na  Seymiki  przez 
list  objaśniona,  tak  z  strony  fundowania  .Szkoły  Rycer- 
skićj  synom  koronnym  na  Ukrainie,  jako  tez  Krzyżaków 
wedłng  Reguły  Maltańskiey,  w  sąsiedztwie  z  Pogany  y 
z  Moskwą  na  wszystkiem  zadnieprzu,  dla  snadnieyszego  o- 
cbronienia  koronnego,  od  niebezpieczeństwa  wszelkiego/' 


WpićBtieteiii  pnyponiiiuiy  sobie  dtjtje  starodtWMit 
btekapstwi  apttowsko-niduego^  bo  Wereracs j JUd  t jdde 
SMiyeh  chwytać  się  radst  srodlctfw  l^o  rosszwsealoM 
Rusi  rzyaislio-laitoliciŁićj  włtry,  ą  tein  sanem  Ica  sasio- 
nienio  Polsld  od  niebezpiecseństwa  ze  wschodu,  jakich  się 
niegdyś  chwycono  wXD  wieka,  stanowiąc  w  Kijowie,  a  na- 
stępnie w  Opatowie,  Imknpstwo  raskie  rsymsko-kntididde. 
Wykazałem  w  Pamiętnikach  moich  (I*  l^'*  nstpn.)»  a  w 
Orędownika  (z  roku  1842.  w  numerach  43.  44.)  nowemi 
wsparłem  badania  me  dowodamii  początek  lubuskiego  bi- 
skupstwa na  Rusi,  i  jego  powodzenie;  tirizieł  opowiedzia- 
iem  i  to,  łe  z  czasem  Opat  Cystersów  opaUiwskkh  był  Kr 
skupem  ruskim^  podobnie  jak  kijowskim  był  teraz  Opat 
siedechawski;  na  koniec,  ie  kawalerowie  i.  Jana  Jeroao- 
limskiegOi  mieli  niegdyś  komandoryą  swą  w  Opatowie  na- 
leżącą do  wielkiego  prseorstwa  polskiego,  które  z  począt- 
ku we  wsi  Zagość  (1),  a  później  we  Wielkopolsce  i  aa 
Szląskn  główne  miało  śiedlid^o.   Sprowadzono  i  osadzo- 
no ich  tu  dla  strzeżenia  granic  Polski  od  azyatydUej  dzi- 
czy, tudzież  dla  wsparcia  na  Rusi  rzymskokatolickiego 
kościoła.  Róinica  ta  tylko  zachodziła  między  dawnym  a 
nowszym  wiekiem,  ze  Biskup  kijowski  rzeczywiście  prze* 
siadywał  teraz  w  KUowie,  a  nie  tam  gdzie  dawniefsl  ki- 
jowscy Biskupi  siedzieli  (opatowski  i  lubuski).  Owi  ryce- 
rze maltańscy  (są  oni  rzeczy  wistemi  następcami  kawale- 
rów ś.  Jana  Jerozolimskiego),  mieli  i  teraz  być  nie  jui  tyl- 
ko podporą  kościoła,  ale  takie  i  strażą  Ukrainy  przeciwko 
napadom  pogaństwa.  Pod  tym  względem  uważane  pisoM 
polityczne  Wereszczyiskiego  dziwny  przedstawiają 

(1)  Ni«  Jagość,  Jak  Długosz  1. 486.  487.  iBylnie  pisze. 
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zek  MwoM  i  dawioidi  śctotyioi  wQ«ł«ii  łąctąc  damie 
ptlsUe  j  raaUe  dsieje :  o  cufli  mtrfe  saoi  ucsmy  Biskop 
Ute  wMstoł,  Kwtanaa  gdy  depiere  newsie  bedeoie  wiwh 
iy  to  nić  Aryedny,  które  mis  moie  kiedy  wy wiedae  s  gra- 
M)  denneleł,  ee jeśeią  deiową.  Za  delsty  ciąg  Pobodki  u* 
leiy  aweieć  pisenko  sejące  tylaf:  8po9ob  o$aśg  lumtgĄ 
JSijowa,  w  Krak.  wydane.  Nie  sastaoawia  aat  bynajmniej 
zapatrywanie  się  w  niem  na  środki  obrony  Ukrainy  prze* 
ciwke  Tattf  om,  które  jednym  i  tymie  samym  sposobem 
1¥ere8£czyńskl  i  ta  ołmiyśla;  ani  tei  sttuka  politykowania 
o  sprawach  krajowych,  nu  której  się  nie  bardao  znal  (dat 
tego  dowody  i  w  tern  pisemka);  ale  rozrzewnia  nas  w  dzieł- 
ka tem  amieszoEony  opis  miasta,  którego  kreśląc  obraz- 
niai  niezawodnie  przed  oczami  poemat  swojego  przyjęcie* 
la  (lUenowieza  Reksolanią)  gdzie  tak  stelh^ę  Rnri  opisa- 
no (kfadę  ten  opis  Wediag  przekłada  p.  Władysława  Sy- 
rokomli): 

Staiy  Kijowie  I  starych  kniaziów  dworce. 
Co  maaz  pamiątek  %  nptynionej  ehwili! 
Wletfoiak  je  chyba  na  stepie  wyorze. 
Lab  ktoś  wykopie  z  gruzów  i  badyli. 
Stary  Kijowie!  ja  wierze  w  twe  szczęty , 
To  ml  Tatarską  klęskę  przypomina, 
O!  ez^o  wroga  widziały  t^e  wieie; 
Na  czarnej  Rosi  Kijów  dla  pielgTZ3ana, 
Jako  Rzym  dla  nas,  bo  i^więtym  się  zowie. 
MyiSlisz?  na  Rusi  swoich  cndów  nie  ma, 
O!  są  ta  coda  we  Starym  Kijowie, 
*  Są  tn  pod  miastem  gtąbokie  piecaary» 

Gdzie  dawnych  Ksią£ąt  dmcyna  spoczywa, 
Proch  wielkich  męiow  szacowny  i  stary. 

Gród  ten  przechodząc  niegdyś  świetnością  wszystkie 
grody  na  północy  położone^  lezal  w  XVI  wieku  w  gruzach 
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pognębiony.  Samego  zwaliska  ogrom  w  zadamieaie  wpra- 
wiaf,  i  wykazywał  nicość  pomocy,  z  jaki|  ka  podźwignie- 
niu  jego  przychodzi!  dobroduszny  Pratat.  Dowiadojemy 
się  tei  ztąd,  ze  ostawiona  owa  kunica  trwafa  jeszcze 
w  swej  moiy  pod  ten  czas  w  Kijowie,  1  pobierana  była  od 
Horodniczego  imieniem  królewskiem.  Nowozeniec,  jełeH 
brai  w  małżeństwo  dziewicę,  dawał  pół  złotego  konicy,  a 
jeieli  wdowę,  złoty. 

Gorliwym  byt  rozkrzewicielem  Wereszcz}naski  wiary 
katolickićj,  nie  tylko  między  rbrześcianami  ale  i  Żydami. 
Przed  rokiem  1584.  przyszedł  był  do  niego  pewny  Źydek, 
żądając  chrztu  ś.  Diugó  wzbraniał  się  szanowny  Pasterz 
uczynić  woli  jego  zadosyć;  lecz  gdy  ten  trwał  w  przedsię* 
wdęciu,  uczynił  wreszcie  czego  żądał,  dawszy  ma  na 
chrzcie  ś.  imię  Michała.  Ten  tedy  nowo- ochrzczony  Izraeli- 
ta, napisał  wnet,  r.  1 583.  list  do  toiTfystkich  Żydów,  a  Pra* 
łat  ogłosił  go  drukiem  w  Krakowie  1584.,  przypisawszy 
Annie  Królowey  Pol^kiey.  W  liście  tym  okazał  Michał 
swoim  niegdyś  spółwyznawcom,  ,,ze  juz  Hessyasz  to  jest 
Chrystus  Jezus  na  świat  przyszedł,  i  ze  daremnie  oczeka- 
ją  na  innego  Messyasza/'  Zebrawszy  świadectwa  o  nim  pro- 
roków bożych,  namawia  do  tego  Żydów,  ażeby  nadal,  jak 
dotąd  czynią,  nie  wzbrapiali  młodzieży  swojćj  czytywać 
pismo  święte. 

—  Stanisław  Gosławski  dramat  Simonidesa  jeden  prze- 
łożył gładko  na  język  polski,  i  wydał  w  Krak.  u  Łazarza 
R.  P.  1597.  (w  ćwiartce,  stronic  76.,  w  zakł.  Ossol.)  pod 
tytułem  Caustus  Jozeph  (tak),  przypisawszy  swą  pracę 
z  Seligi  (tegoi  roku)  Stanisławowi  Garwaskiemu  Staro- 
ście gostyńskiemu. 

—  Piotr  Ciekliński  pozostawił  dziełko,  drukowane 
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w.Zamainu  u  Hęrema  takiego  1S96.|  pod  tytołen  Por 
iroj^{i).  Oglądaiem  je  w  bibliotece  sieoiawskiej  wrę- 
ktqiJ8ie  %  niego  sporsądzoDym,  dla  zrobienia  przedruka 
w  byłej  puławskiej  księgo tioczai.  Potroyay  ów  jest  przy- 
stosowaniem komedyi  Plaata,  mając^  napis  Trinumus  do 
jętyka  polskiego.  B^dź  dia  tego  ze  to  była  pierwsza  sztu- 
ka starożytnego  komika  która  się  w  polskiej  pokazała 
szacie,  naśladowaną  raf  zćj  niz  przełożoną  będąc  z  języka 
Rzymian;  bądź  łe  przekładający  ją  wziętość  miał  ii  pisa- 
rzów  polskich  ówczesnych;  bądź  dla  innćj  przyczyny  ja- 
kićj,  przesadzali  się  nasi  poeci  XVI  wieku  w  pochwałach 
dla  Cieklińskiego,  jak  uczą  położone  na  końcu  przemowy 
(gładkim  ją  wierszem  do  Mikołaja  Firleja  z  Dąbrowice 
Wojewody  krakowskiego  uczynił  tłomacz),  poezyjki 
Jana  Ostroroga  Podczaszego  koronnego,  Jana  Szczę- 
snego Herburta  (2),  Szymona  Simonidesa,  Andrzeja  Sre- 
dzińskiego;  a  przesadzali  się  przeto,  ze  pierwszy  snadi 
poważył  się  puścić  u  nas  na  pole  rzymskiej  komiki,  odło- 
giem dotąd  lezące.  To  jedynie  zasługiwało  na  pochwałę* 
a  nic  więcej.  Bo  Ciekliński  tak  oddał  po  polsku  Plauta,  £e 
jego  praca  ani  się  naz\vać  może  tłomaczeniem,  ani  naśla* 
doiraniem.  Ot!  raczej  on  mysi  wziętą  z  Plauta  przystoso- 
wał do  polskiego  świata,  ńiz  przełożył  na  język  polski  ko- 
mika rzymskiego:  gdyż  zmieni}  w  nim  niemal  wszystko  ał 
do  imienia  komedyi,  którą  Potrójnym  (pieniądzem,  rozn- 

(1)  P.  Wiszniewski  szczegółowo  druk  opisując,  hłst.  lit  VIL 
319.,  kładzie  rok  1597.  Nie  miał  go  snadź  w  r^l^ach,  lecz  opis  ten 
od  drugich  przepisał.  Ztąd  tez  pojąć  łatwo,  czemu  wiersze  na  po- 
chwałę dziełu  pisane,  nie  tak  wyglądają  w  Jego  drulcu,  Jalc  u  nas. 

(2)  Nie  Herbesia,  Jak  się  miał  wyrazić  Herman  Daniel.  Portf- 
wnaj  Wiszniewsk.  lOst  Ut  VU.  S12. 
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■ie  sif ;  t«  bowiem  zniczy  rzynirid  wyraz  THnmmmui)  u- 
zwai.  Opnśeiwszy  laie  pochwdne  za  Potrajzago  wiersze, 
przywiodę  dla  daobUwosci  te,  które  nań  napiMrt  SISMBi- 
de$.  Brzmią  tzk: 

Za  potrójnym 
Je^li  tu  kogo  karta  która  sarómieni,  ' 
Wszak  si^  nikogo  własnym  nazwiskiem  nie  mieni: 
Tf  Iko  si^  pnetrząsają  riine  objęsaje, 
Zfym  ^rzygania*  a  dobrym  pochwala  si^  diye. 
Kto  się  przedtym  nie  splosktd,  tu  się  nie  nmase, 
1  swierciaAo  kto  blizny  nie  ma,  nie  nkaie. 
Gniewać  si^  wAo  masz  miejsca:  sam  sif  winnym  csyni. 
Kto  się  gniewa,  chocia  go  Poeta  nie  wini  ^ 
Większe  ma  sadno  (tak)  y  tym  znaczniey  się  odkrywa. 
Kto  inszem  szczuje,  sam  się  w  rzeczy  ntaiwa. 

» 

2  Philemoaa  Plantus  bierze^ 

Cieklińskiemu  w  teyae  miene« 

Daje  z  swrgOy  i  tak  ptaci 

Co  wziąty  a  sam  nic  nie  traci. 

T  owszem  mu  tym  przybjrło. 

Bo  co  tylko  RzjFmskiem  byto 

Uszam  jawno:  teraz  wiedzą, 

Co  nad  Baltskim  (1)  morzem  siedzą. 

Tak  więc  ofieA  nie  natawa, 

Choó  z  siebie  zapałid  dawa, 

Y  słońca  na  niebie  zstaje, 

Chód  promieńmi  cyznotfd  daie. 

Praca  atoli  ta  Piotra  Cieklińskiego  wazaiejzzą  jeat  od 
dziełka,  które  w  'Icunościu  r.  1600.  (w  ćwiartce,  oatatzi 
znak  dmkii  B&j)  w  drukarni  Akademiey  u  Marcina  Łę- 
skiego wydaf,  pod  tytołem:  S.  Woyciecha  Apostola  y  Ar- 
cybiskupa Polskiego  Bogarodzica,  y  hymny  na  Switfa 
Panny  nayświętszey.  Piotra  Cieklińskiego.  Które  rozsad^ 

(U  z  FffM  wS«e  lab  FosiorM,  todfn  hf%  CiiUińdBl. 


/ 
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kom  Koieioła  pcnoszeehnego  poddaje.  %  dozwoleniem  po^ 
Ha  oyea  ewiełego  (tak).  Przypisał  dzteiko:  ,,ducham  blo- 
gosiiwionym  Halszce,  Attnie,  Zofii,  córkom  zmarłym  Jana 
ZamojirtLiego",  przemówiwszy  do  nich  wierszem,  którego 
początek  kładę: 

Niewinae  Dv8xe,  które  %  Ai^oty 
Społem  źywiecie  iywot  wesoły. 
Śpiewając  zgodnie  wPańskiey  tfwiątoicy, 
Hyratny  Oyczyite  Bdgarodfeicy. 
Od  których    póki  w  PoUzcze  upneymy 
Y  ieden  głos  był,  Rady  y  Se3rmy, 
Szyki  y  bitwy  swe  zaczynali 
Starzy  Polacy. 

Po  czem  idzie  pieśń  Bogarodzica,  a  za  nią  własne  au- 
tora „himny  na  poczęcie,  narodzenie,  ofiarowanie,  zwia- 
stowanie, nawiedzenie,  oczyszczenie,  wniebowzięcie,  na- 
świetszey  panny"  które  są  liche.  Na  przykład  przywodzę 
początek  himnu  drugiego: 

Wszystkiey  pi^knotfci,  Panno  picknieysza, 
T  wszystkich  czynów  Bozkieh  zacniejrsza. 
Większa  Anyołów,  wszech  dostoieństwa, 
Lepsza  wszystkiego  dobrorzeczeństwa  (tak). 

Ważniejszą  od  słów  jest  pisownia:  zastanawiają  kres- 
kowane samogłoski  ś,  óy  czego  nie  łatwo  w  innych  ówcze- 
snych drakach  dostrzeżesz. 

R.  liM8.  Jan  Baptysta  CeU  wydał:  CapUula  y  condh 
dae,  wiecznego  pokotu  y  ConfaederaciiejĄpostanomoney, 
miedzy  Naiaśnieyszemi  Królmi^  Henrykiem  III  Królem 
francuskim  y  Naioarskim  a  Philippem  II:  Królem  Hi$z» 
pańskim.  Przełożone  wiainie  na  Polskie ,  z  oryginahi 

nŚMISH.  P0Ł8.   T.  lU.  53 


« 

}XltpĘl^gQ  4rHhQwanągo  wFeFrQrzH{t9Jk)*  P^^^  Uroisz 

fąnąh'  1598.  inymską  Uezbą,  ir  ćwiłurtce,  k^rty  tie  lia^ 
bowane;  ostatni  znak  druka  C.  Kom.  Porów,  tei  171  Rtb* 
pisa  histor)  czn.  P.  £dw.  Kożmiana).  W  przypisania  diieł- 
ka  Mikołajowi  Zebrzydowskiemo  z  Zebrzydowic  Marsut* 
kowi  nawyzs^enra  kprpUD^nHI  j  t.  d.,  iQ<iVi  Iłoi^aa:  iegdj 
się  cała  Europa  tym  pokojem  wes«li|  przeta  nłeby  się  nii 
i  Polska  weselić  mogła,  przełoSył  to  dziełko  na  ojcz)^tJ 
język. 

—  Wasil  lałachwiewicz.  Pisemko  jega  Cłypeus  albo 
łarcz  duchowna  z  slow  Pawia  i.  urobiona  i  wzięła  tpITi/- 
nię  w  druk  Malchera  Pietkiewicza  przez  Hf^asUa  Malad^ 
wiewicza  1598  (w4ce  G.  2.  z  przedmową  Grzegorza  z  Żar- 
nowca do  Mik.  Naraszęwicza,  Krzysz.  Dorobostayskiego» 
1  Ja.  Krzysztoporskiego,  uczyniona)  zasługuje  na  wspo- 
mnienie jako  druk  rzadki,  który  w  bibliotece  Sieniawskići 
czytałem.  Jocj^er  (I.  277  przywpdM  go  podług  Sandiusii. 

—  Jan  ŁiGiiiw  Namyi łowski.  Według  Sfarczyńskiego 
wydał  dziełko  pod  tytułem:  Anatomia  i  Oeconopiia  cdo- 
wieka  chrzesciańskiego  w  Wilnie  1592,  którego  nie  cir 
tałe^.  Znam  zaś  (zna  i  Jocben)  wydaną  t<imze  w  ^^wiartce 
broszurę  pod  tytułem:  Joannis  Lwinii  1 1.  d.  Ua^u^tą 
Jana  Uciniusa  Namysłowskiego  do  Braciey  Mini^^ 
Etcanielikow,^lfu  przyiędu  zgody,  krótkie  upominanie.  Bet 
m.  i  r.  (lecz  jak  z  przypisania  widać  przed  r.  1507);  to- 
4ziez  odppwjed;^  Ifatyasz^i  Slanbulewicza,  Goniec  pam 
Jfizefom  (?)  Licyniu^owi  Namysłowskiemu^  na  odpawiBii 
fiefulaciey  Pana  Mikuliezowey,  Inne  ze  znanych  mi  dxM 
tegoż  pisarza  ma  napis:  Karakyaug  to  jest,  skaza  tarcitl 


f. 


* 


X  Gf!i0g.  Żarnowiicktego  dkćhotMą  nieshatniś  naztbtt^ 
Mff,  Śruka^ikno  I90d  r.  naUadem  ueztfufśgó  m^Utćdth^ 
mu  PańshM  R  Nfśharu  Vf1łunta  (ir  4ee,  mam  104  >, 
hiórt  w  Fokiitiewl«  na  PoitlMitf  1. 1598,  (jift  ptiy  kćich 
AKłeika  nr6wi,>,,ti  Piotra JKadmirdkiego  tBftefdtejmii  k^e^ 
ścliiie  bawkfc,  oflf isał  przeciwko  trysnawcoiD  kodcloia  (MfK 
wecktego,  n)Baijąc  iię  M  Aryaaain),  df»  ktchycfc  Si!kiy  itd*- 
laiflf.  Obedwa  te  dsietka  MbliotDka  okręgu  MOkowego 
^i^aa. 

-^  Wl}C.  Skircwfalft  wy4a«:  Włn$Mwani4  Jdkih  Włtt^ 
móimy  Pankff  Je^  M9ci  P.  ZópUsff  z  Mkka,  Janowej 
Karoioweg  Ckodki$wióxoweff^  PodtMtztftiep  Wiel.  t.  Lit. 
%  NotćOurodsifMgo  Sęna  Hieronima.  Uniienie  ^offeiech 
ahorawkc  Cfffiarufs.  W  WHMi^,  Roku  Pańśk,  1596.  Ni 
treech  ćwiartkach  (^tytalem  je  w  bibi.  zakfadb  OssoIfA.) 
wyraioncr,  a  Zoli  %  Mielca  Janowej  Karolow^j  C&o^le#i^ 
€20 wej. Podczaszy ney  W.  X.  L.  przypisane  te  wiersze,  Itt- 
diij  zgata  wartości  ale  mają. 

—  Kfli|ii  PrseeŁ  Kojeokf.  Na  dziełki^ :  Żj/domkie 
okrueieńnłtna,  mordff,  y  tabobony,  w  Krak.  w  drukarni 
Jmk.  Siebeiteyehera  1508.  (Warsz. )  (1),  tnAziei  f  pod 
przypisaniem  go  Janoszowi  KsiąSęciu  %  Ostroga  f  na  Tar^ 
oowle  Grabi,  Kasztelanowi  krako  wakiemti,  CyiTkaskiemU;  bia- 
łoeerkiewskiemu  etc.  etc.  Staroście,  podpf saf  się  autor  Opo- 
ez7«skim y Woliiborsktm (tdk) kanonikieiu.  Powiedziana^ 
w  przenMiiwie  S^  śwteio  przed  rokiem  (1597)  zamordowaK 
2ydxi  chrześeiaóskfe  dziecię,  sięga  wy£4j  w  samefm  dziele; 
i  z  irrzyfciadaw  wyjętych  z  pism  obcych  poczyaa:  o4  roka 

(I)  Według  Czaclciego  dz.  III.  188.  miało  być  to  dziełko  prze- 
firiikowane  16!  8. 1049. 
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1053,  a  z  domowych  odr.  1407,  wyltanie  mordów  tnei 
łydy  popełniOBych.  Noitępnie  Bi<>wi  o  ich  okradolrtwie 
nad  ś.  sakraaieatem  czy aioaćm,  domowe  przykłady  do  tegoi 
1407  posawając.  W  końca  podaje  o  bfędach  iyiowsiddi, 
rzecz  wyjętą  „z  wtóry  eh  ksiąg  biblioteki  świętej  Sykata  Se* 
nensldego''.  Przełożony  przez  tegoż  Żywot  ś.  Koa^uidy, 
wyz<!J  pod  1017  przy  drakach  bezifliienaycb,  przy  wiedliśny. 

—  Adam  ffipaąy  Pocioj,  arodzii  rię  we  wsi  Rozaace, 
roka  1541.  z  rodziców  wyznania  greckiego,  z  ojca  Lwa 
Pocieja  Podskarbiego  i  Pisarza  nąjwyłszego  nadwornego 
za  Zygmnnta  L,  z  matld  Anny  Łoszczaaki  (p.  Wiszniewski 
bist.  lit.  \I1L  240.  pisze  Słuszezanin).  Odbywat  naoki 
w  akademii  krakowskićj.  W  roka  1550,  po  stracie  rodzica, 
wzięty  do  boko  królewskiego  przez  Zygmunta  Augusta, 
mieszkał  w  Krakowie  ai  do  skonu  Monarchy,  to  jest  do 
roku  1572.  W  szkole  i  na  dworze  królewskim  (gdzie,  jak 
sam  mówi  w  liście  pasterskim,  gniazdo  swoje  miała  czas 
nie  mały  herezya)  schowawszy  się,  nawykł  do  protestan- 
tyzmu, i  (o  czćm  sam  pisze  w  owym  liście,  który  w  dodat- 
kach wydrukowaliśmy)  wyznawał  go.  To  było  powodeai, 
ze  łatwo  zmieniając  religie  (z  grecktei  bowiem  na  prote* 
stantyzm,  z  tego  zaś  na  uniją  przeszedł,)  dał  się  nakłonić 
Nuncyuszowi  papieskiemu  do  swoich  widoków. 

Właśnie  bowiem  za  panowania  Zygm.  Augusta  bawii 
a  nas  sławny  ów  ze  zabiegów  w  Polsce  Jan  Franć.  Komea* 
doni  Nuncyusz  papieski,  z  którym  zapoznawszy  sięHipacy, 
podróiował  z  nim  po  dolnąj  Rusi.  Wtedy-to  prorokował 
mu  Włoch  przebiegły  (1):  „2eniezabawem  odstąpi  od  obrząd- 

I 

(1)  Nie  wspomina  o  tćm  w  listach  świeżo  w  Wilnie  1S47 — 1851 

w  dwu  tomacli  wydanycli,  (rzecz  to  Iiowiem  była  pod  ów  czas 
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ka  greckł^a  w  któryiiBię  uradził  i  wychowMy  tostil,  t 
pnesMdissy  aa  iaoo  nymsko-katolick.  kotcioia  ataaie  aiię 
gi^wayoi  powodem  dla  Rosi  poiącseaia  sięi  2  tymłe  koteio* 
iem.''  I  tak  się  tćl  staio.  Adam  Pociej,  sprawując  po  śmier- 
ci Zygmunta  Augusta  urzędy  świeckie,  (naprzód  Pisarza, 
potem  Sędziego,  a  oastepaie  Kasztelana  brzeskiego),  po- 
wziął roku  1590  zamiar  poświęcenia  się  stanowi  ductiow- 
Mmu.  Nieco  wprzód  umaria  mu  Sona  Anna  córka  Księcia 
Ostrozeddego,  zostawiwszy  go  ojcem  dwu  synów,  Jana 
i  Piotra.  To  byio  mu  powodem,  ze  ziozy wszy  w  ręce  Kró- 
la Zygmunta  IIL  Kasztelanią  brzeską,  wstąpii  do  zakonu 
Bazylianów,  1  chrzestne  imię  Adama  naUipacego  zamienił. 
Niezabawem»  w  roku  wyzij  wymienionym,  objąi  wlodzi- 
mirskłe  i  brzesUe  biskupstwo  greckie,  osierocone  przez 
śmierć  Melecyusza  Cbreptowicza  Burzyńskiego.  Skoro  tę 
godność  osiągi,  w  ścisie  wszedi  stosunki  z  Cyrylem  Ter- 
leckim Biskupem  iuckim,  tudzież  Michałem  Rahozą  Metro- 
politą kijowskim,  i  wspólnie  z  nimi  zrobił  owę  w  naszych 
dziejach  sławną  unyą  w  Brześciu  litewskim  roku  1595, 
o  którćj  w  poprzedzającym  dzieła  naszego  kilkakroć  mó- 
wiło się  tomie.    Po  odbytym  w  tym  celu  soborze,  oddał 
w  opiekę  Bernatowi  Maciejowskiemu  łuckiemu,  Gomoliń- 
sŁiemu  chełmskiemu,  łacińskim  Biskupom,  tudziei  Janu^ 
szowi  Księciu  Zasławskiemu  Wojewodzie  podlaskiemu  po- 
lecił zawartą  un^ją,  a  sam  udał  się  z  Cyrylem  Terleckim 
d€>  Rzymu.  Po  drodze  przyjmowany  był  ze  czcią  od  Cesa- 
rm.  Książąt  i  Biskupów  tak  nienrieckich  jak  i  włoskich. 

bhaha'  dla  Rzymu,  zajętego  zwalczeniem  protestantyzmu  głównie): 
lecz  pos'wiadcza  iywotopisiec  Pociła  przy  jego  kazaniach,  nizćj 
pnywiedzionyctL 


PapM  KleoMm  Vtil.  zr<iM)  ga  swoflu  DwdrtaiiMiii  (PIM* 
hifiB  Aemesticm  et  adsirtem),  oMarowtf  I  odprawif  i^ 
Polski.   Tu  2i|stal  ^ny^tko  w  tftepomyMirfm  sUiiie,  b* 
wyjąws&y  wf^timrrską  (to  j€dt  wiasaą  Poetejoirą)  wsty-* 
stkie  insze  dyecetye  raskie  od  aaii  odstąpiły.   Co  tiąi 
wyaikio,  i  jakie  byiy  daloze  t>)ie  ftiM  losy,  mówifiśny  o 
tem  w^  poprzedzającym  tomie,  przywiedliśmy  wydawaae 
w  tej  mierze  pisma,  (w  porzet  ktdryck  wchodzi  jeszeie 
list  do  Ksłęeia  Ostrogskiego  po  powrocie  z  Hzymo  pisaay^ 
na  ktdry  drukiem  (1)  odpowiedziaf  mu  roku  1598  teirie), 
i  powiedzieliśmy  o  (em,  ie  po  śmierci  Rabozy  w  Rwietain 
1600  na^tifpionej,  Hipacy  Pocić}  wszedł  na  stoKcę  metro- 
poUtalną,  i  dziertaf  ją  ni  da  śmier(fi,  czyli  do  raka  1613. 
Z  dziet  jegoktOryek  miał  wiele  napisać,  a  któryś 
dużo  przepadło  (sto  dwadzieścia  sekstern^w,  jak  sam  ze* 
znaje,  dnaycb  sobie  do  przepisania,  zagnić  jedM  z  wło- 
dzirairskich  Kapłanów),  zaledwie  kilka  pozoslało,  a  i  te, 
ule  wyjąwszy  wydanych  przezeA  za  iycia,  nie  wszystkie  za 
jegowłffsne  pożyty wane  bywają.  Takiemjest:  u4vTŁQQfjmg 
abo  apolagia  przeciwko  Krzysłofofćz  tiłatetom  w  Wilnie 
1600  wydana  (Jocber  ID.  S53.  obszernie  wypisuje  tytuł), 
którą  Pfotrewi  Arkadyuszowi  rodem  Grekowi,  papieskie* 
mu  do  Polski  za  Zygmunta  IH.  wysłannikowi,  powszechnie 
przypisują  MMiografowie.  Atoli  wyrazy  (zattjdnjące  się 
w  liście  do  Konstantego  Księcia  Ostrogskiego  pisanym, 
a  tamże  wydrukowanym,)  tu  nu  juz  pr żydzie  z  FHcUetem 
prawie  jako  to  szrtmki  wstąpić ,  widocznie  okazują  ie 
Pociej  rzeczywiście  napisał  to  dzieło. 

(1)  Druk  ten  przywedzi:  Opisanie  etar^pee^ąim^ek  km^  Hm- 
wjanskich,  Moskwa  184U  Pordwn.  27. 
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Q  przywiląfach  nf^dangch  od  9ŁaiaĘni^zyeh  Kroltiw 
FoUkich,  y  przedmeps^ch  JMkłorpeh  dowodacA^  ktorę 
iwfi&l  Unią  meice  'zal€caią  y  p^wUrd^aią,  bez  wyraie-> 
m  ni<j«(;a  i  roloi  wydaae  dueio,  je^t  dmgtem  u  iym 
iRlora  wy^q^  fi9m»m,  a«  l((#rćn  gdy  się  padpisai 
^f  %«ifj  i  Apostokkiey  stołice  ł«9kf  Metropolitą  kijowikin 
bilifkiii  i  WBsystkiey  Kmff\  widać  prteto  ie  je  naj- 
waeśaiej  rokal600  (wstąpłi  w  tym  raku  aa  laetropaliąi) 
wydai.  W  prcedmow^e  do  łaskawego  czytelnika  vówi:  ,,ie 
«ie  folgiuąc  iiakfadom  i  pracy,  stawif  si^  cbętliwie  na  ka« 
idym  sejmie,  ażeby  popierać  i  brooić  sprawy  uaiey  świ^ 
^Yf  będąc  ku  tema  powabiony  od  strony  przedwiey.  Że 
•ie  doayii  aa  tem  ma^  leez  (siowa  są  jego)  gwoli  y  uih 
aatosio  s«f ema,  y  mektorym  Katkołickim  ludziom,  ktdrym 
wiadamo  jwU  w  iekicb  grontaełi  i  dow#dacb  ta  sprawa 
usadzona  9  wydaje  dzieta '  niniejsze,  ażeby  się  przekonał 
isrM  rasłii  o  tan,  ze  powinien  odstąpić  scbizmy,  a  poią*' 
ciyć  się  x  kodcioiem  rzyspako-katolickim." 

Wydaf  nadto:  Po$el8lwo  do  Papieię  Rzym.  Sixta  IIll 

od  duchowiemłwa  i  od  Xiąiął  i  Panów  Ruskich  w  Roku 

U76.  w  Wilnie  w  druk.  Mamonięzotp  (w  <!wiartce,  osta* 

tai  zoak  drukn  J.  2).   Jedyny  dzieika  tego   widziany 

adenaue  ekzemplarz  był  niegdyś  w  Puławach,  (1)  z  ręko- 

plśaiienaeml  po  brzegaoh  książki  w  ruskim  języku  uwa^ 

fani,  w  ktiiryeb  stało:  .,h  Hipacy  Pociej .  jest  jego  auto* 

lam.''  Jocber  III-  554.  przywodzi  List  Pmirp4$rchy  Mele* 

cyusza  do  lgnącego  (9)  Pocieja  w  Dermęmiu  1605.  ktd-» 

rego  nie  znam.  Rozumić  zapewne  przez  to  „List  Melecyu* 

(t)  ICzacUwdz.  L  310.  wgpondaa  o  Bieai.  Por6waf|]  Jochera 
W.  554. 
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sta  Patryarchy  alejcsandryjskiego  z  r.  1599,  i  o< 
nań  przes  Hłpaeego  Pocieja  roko  1600.''  przy  Każaoiath 
tegoi  i  Homiliach  drukiem  ogłoszony.  Te  Kazania  y  Homi- 
lie w  Suprasbi  1714  i  lo  Poczajowie  1768  wydane  (ktf- 
rycłi  tytaf  obszernie  wypisany  u  Jocbera  II.  381*  zobacz) 
do  dzieł  pośmiertnych  Pocieja  należą.  Uczony  Jan  Waglle- 
wicz  zapewnił  mnie  łe  ś.  p  Harasiewicz  uznawał  za  wii- 
sne  Pocieja  dziełko  Harmonia  aho  Końkordancia  cerkwi 
orienlałnejf  zkoidolem  rzymskim  w  WUme  1608  wyda- 
ne,) ktdrego  poniewai  nie  oglądałem  t  nic  o  tćm  stanowcza 
wyrzec  nie  mogę. 

Pnod  r.  1598.  Kn%dz  Jakób  Wijek,  rodem  byf  z  Wą* 
growca  w  Mazowszu,  a  pisał  się  Doktorem  i  Teologiem 
zebrania  P.  Jezusowego.  AVedług  Aloizego  Osińskl^;^ 
(w  dziele  o  iyciu  i  pismach  Skargi  62.)  urodził  «ę  1540, 
a  pobierał  nauki  w  Krakowie,  Wiedniu  i  Rzymie,  (ta  na- 
stępnie publicznym  był  matematyki  Professorem).  Wstąpił 
do  zakonu  Jezuitów  tamże  1560,  zkąd  przybywsny  d» 
Polski  1571  bywał  po  różnych  jezuickich  kolebach  prze- 
łołonym.  Żyć  przestał  w  Krakowie  1597  w  mieś.  Lipca. 
O  pracach  męża  tego  naukowych  daje  wiadomość  wydawca 
biblii  przezeń  przełołoućj,  (w  przygotowaniu  do  czytania 
pisma  ś.)  mówiąc :  ze  się  wsławił  wielce  kazaniazał  na* 
przód  w*  Mazowszu,  a  następnie  we  Wielkićjpołsce  (gdzie 
w  tamecznym  kollegium  był  Rektorem  pierwszym  r.  i  573); 
ie  wielką  jego  nauką  powodowany  Król  Stefan  upodoba! 
go  sobie,  i  wysłał  do  Siedmiogroda  dla  rozszerzania  tana- 
ie  religii  katolickiej  (1);  ie  w  ziemi  tij  pracując  ^Mee 

(1)  Czytałem  w  Słenlawle  list  oryginalny  Stcftraa  Batorego  z  d. 
10  Lipca  1579  w  Straczynie  datowany  do  Waleryana  Protasewkxa 
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na  chwałę  bołą  kollegia  katolickie  pozakładał,  które  do 
tego  czasa  (do  roku  1590)  stoją;  ze  przełoiywszy  tamże 
stary  zakon,  przyjechał  do  Krakowa,  ażeby  poddać  swą 
pracę  Teologom  Inszym  pod  cenzurę,  i  wicrótce  dokonał 
życia.  Dumy  o  nich  swe  zdanie,  same  te  prace  wprzód 
rozważywszy. 

Dzieła  Wujka  są:  zbiory  kazań,  tłomaczenie  pisma  ś., 
wyjątki  z  tegoż  pisma  ś.,  na  kęniec  polemiczne  wypracowa- 
nia z  umysłu  i  z  okoliczności  pisywane,  dalej  katechizm 
idziefa  nie  wiem  jakiem  prawem  przypisywane  mu,  tudzież 
niektóre  pośmiertne  jego  pisma.  Rozwaimy  je  szczegółowo, 
przechodząc  chronologicznie  nie  w  tym  porządi^u  jak  je 
ukiadał,  lecz  jak  wydawał  lub  wydawano  je  za  £ycia  i  po 
jego  śmierci. . 

Z  kaznodziejskich  prac  wyszła  naprzód  PosłUIa  Catho- 
liczna  (^X\tho  iesłh  Kazania  na  kozde  święto  w  Krakowie 
1573 — 1575*  która  w  2-ch  tomach  i  tamże  1584  w  l*ym  to-* 
mie  na  cztery  części  rozłoiooym  ukazała  się.  W  nich  tak 
samo  jak  w  Postyll  mniejszej  przeznaczone  na  zimę  i  na  lato 
kazania  postylowe  znajdują  się,  o  czem  Jochera  ii.  374. 
porów,  (wydania  te  są  w  bibl.  okręgu).  Postylę  tę  przeło- 
iywszy na  swój  językjCzesi,  drulciem  ją  po  dwa  kroć  ogło- 
aflir.  1592. 1612  (2).  Wujek  przypisał  ją  po  łacinie  Hen- 

Blskopa  wileńslc.  „ażeby  wezwał  Jalcóba  WuJIca  Węgrowczylca  Re- 
|[tora  akademii  wlleńslc.  do  objęcia  rządów  kolegium  kolozwarackie- 
to  w  Siedmiogrodzie.^^ 

(1^  Jest  to  pierwsze  wydanie.  Inne,  wraz  z  tytułem  obszernym 
hego  wydania^  są  u  Jochera  w  obrazie  II.  874.  nsipn.  szeroce  opi- 

|»e. 

(2)  Porównaj  Jungmana  hist.  lit.  216.  Nr.  1556.  Nazwano  ta 

IPujka  Jakobem  Wolfyangiemt 

fiAmibk.  .rOŁf«  T»  Ul.  54 
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rykowi  Waleeynstowi  Krótowf  polskieBa,  w  sam  Łm  i 
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Andrzeja,  a  wlęr  na  kilka  tygodni  przed  DjMem  Moiarehy 
tego  do  Prancyi.  W  przypłsaniu  mtfwi:  ,,ze  kazania  poiotoe 
w  ojczystym  języku  dtngo  pofiądane,  po  raz  pierwszy  wy- 
chodzą właśnie  pod  czas  przybycia  do  Poiski  Króla  z  roii 
francuzkiego,  i  ze  one  są  pierwszym  owocen  wydaayn 
w  polskićj  mowie  przez  zgromadzenie  Jezusowe/'  A  zaś 
w  drugićm  przypisaniu  kazań,  aczynionćm  po  polsko  Aih- 
mowl  Konarskiemu  Biskupowi  poznanslciemu,  powiada:  ,,k 
nieboszczyk  Ksiądz  Jan  Leopolita'  Doktór  i  kaznodzieja 
krakowski,  tudzież  wielo  mądrycli  i  uczonycti  ladzie  iri- 
dząc  u  niego  kiiica  kazań,  namawiali  go  aieby  catą  napi- 
sał Postylę.  Tak  więc  zebraf  te  kazania  które  częścią 
w  Połtowsicu  (Puf  (usku,)  częścią  w  Poznaniu  do  indu  mie- 
wał, i  spisał  je  na  prędce  przy  inszych  ustawicznydi  za- 
trudnieniach, którym  według  powołania  swego  dosyć  mo- 
siał  czynić/'  Na  czele  dzieła  umieścił  szereg  pisarzów,  któ* 
rych  do  układu  jego  używał:  w  przemowie  do  czytelnika 
powiada  atoli,  ie  głównie  czerpał  z  Jana  Ferosza  (nie  smb 
go).  Przy  końcu  oświadczył,  \i  gdy  Postyla  ta»  z  dwa 
złożona  części,  same  tyilco  niedzielne  kazania  zniayki 
w  sobie,  przeto  wkrótce  wyda  część  trzecią,  mającą  w  » 
hie  zawierać  kazania  odświętne  (na  święta):  czego  wszak* 
ze  nie  uskutecznił.  W  miejsce  tego  ogłosił  wtóre  wydanie 
Postyli  skróconym  sposobem,  pod  tytułem:  PostUle  mnieg- 
8zey  Część  Pirwsza  Ozimia^  w  Poznaniu  1579.  Cz^ 
wtóra  Letnia  tamże  1580.  Obiedwie  razem  w  slcróceiA| 
4amze  1582.  (r.  1590  ma  Joch.  fl.  376),  a  w  Krak.  1S9S[ 
i  tamże  1605,  tudzież  1617  wyszły.  (Wszystkie  te  wy( 
posiada  bibl.  okręgu). 

Zastanówmy  się  nieco  nad  obiema  Postylami- 
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CbMiał  gfdwAyn  eden  wyduia  PMtyli  iritkaz^liylo 
wytknięcie  Ufęddw  berety  dcjcb,  ktiire  nrocsuii^woją  mewą 
apawsMcbiiił  Rej  po  cnł^j  Polsce :  praeciei  tu  i  owdzid 
odstąpił  Wujek  od  zmnlaru,  i  o  rzeczach  odrębDych  m^ 
wił,  sposoben  m  pói  zartownyio,  w  caim  naśladowali  go 
p4źaKj  Birkowski  i  M^akoirBki.    lakićn  jest  kazanie  na 
nowe  lato^  a  szczególniej  tez  trzecia  część  kazania  tego ' 
((na  str.  92).  Zresztą  jest  u  Wujka  mowa  i  nakład  rzeczy 
prosty  aie  miiy.    Za  przykład  niechaj  posłuży  wyjątek 
z  kazania  qa  dzień  Bożego,  narodzenia,,  gdzie  rozprawia 
o  tem,  ze  każdy  pan  jest  i  powinien  być  pasterzem  swoich 
poddanych.   ,,S(ańze  się  y  ly  takim  niewinnym  ,pro8taca- 
kiem,  a  porzuciwszy  wszystkie  marności,  praktyki,  y  zdra- 
dy obłędnego  świata  tego,  bądź  piien  powołania  swego, 
a  sstaniesz  sie  bez  pochyby  uczestnikiem  weseia  tego.  Bo 
leali  sie  pilnie  przypatrzysz,  najdziesz  ześ  y  ty  Pasterzem 
iest  poddanych  twoich,  czelądki,  y  dziatek  twoich:  których 
iesli  pihiie  doglądasz,  iesli  ie  tak  sprawuiesz,  aby  poboż- 
nie a  cnotliwie  na  tym  świecie  żyli,  tedy  dobrze  pasiesz 
owce  swoie.    A  iesli  nikogo  inszego  pod  sobą  nie  maaz, 
tedy  przynaymniey  masz  duszę  twoict  masz  trzodę  smy* 
isłow  y  chęci  Iwoich,  którycheś  strzedz  powinien,  dogląda- 
jąc pilnie  serca  twoiego,  z  którego  śmierć  y  żywot  pocho- 
dzi: odwracaiąc  oczy  twoie,  aby  na  świeckie  marności  nie 
^trzały:  zagradzaiąc  eierzniem  as:^y  twoie,  ^aby  neczy 
nienczciwych,  aby  obmów  y  pochlebstwa. aiesłuchały:  po- 
wściągaiąc  ięfcyka,  brzucha  y  inszych  członków  y  namM^ 
tnosci  twoich,  aby  z  Bożego  przykazania  nic  niewystępo- 
waiy.  W  tćy  prostocie  a  niewinności  żywiąc,  a  urzędowi 
swema  dosyć  czyniąc,  będziesz  tym  szczęśliwym  Paste- 
rzem, a  będziesz  oświecony  tą  światłością  z. nieba,  y  bę- 
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dsiesz  aczestiiikiem  wesela  niebieskiego,  y  wdtięcziiego 
onego  śpiewania  Angielskiego".    Z  dziełka  Wujkowego  o 
bóstwie  syna  bożego,  a  mianowicie  z  rozdziału  trzeciego, 
dowiadujemy  się,  ze  pisaf  Apologiją  tejże  czyli  większo 
Postyli,  i  Jocher  (tamże)  przywodzi  jej  napis.  Ja  nie  znam 
jćj.  Z  tegoi  samego  źrzddf  a  dowiadujemy  się  co  go  do  na- 
pisania Postyll  mniejszej  przywiodło.  W  sześć  lat  po  wyj- 
ściu na  widok  publiczny  wielkiej  swojćj  Postyll,  spostrzegł 
(są  jego  siowa,)  ze  juz  nie  stało  ekzemplarzy.  Wypadało 
wydanie  powtórzyć,  lecz  drukarz  dla  swych  przyczyn  (nie 
wiadomo  jakich)  odkładał  tę  pracę  do  dalszego  czasa. 
W  tern  Ksiądz  Jakób  Uchański  Arcybiskup  gnieźnieński  i 
Piotr  Myszkowski  naprzód  płocki  a  późnićj  krakowski 
•Biskup,  chcieli  mieć  krótką  Posfylę  po  polsku  napisaną, 
którejby  prości  Kapłani  snadnie  mogli  używać,  lob,  nie  bę* 
dąc  w  stanie  powiedzieć  kazania  z  pamięci,  odczytywaD 
ją  ludowi  z  ambony.  Czemu  chcąc  uczynić  zadosyć,  posta- 
nowił wydać,   (jak  się  wyraża )  Kompendyum  większo 
swojej  Postyli.  Tym  sposobem  powstała  skrócona  Postyla, 
,,dla  ubogich  Kapłanów,  gospodarzów  i  pospolitego  czło- 
wieka", jak  na  jej  tytule  stoi,  ułożona  wraz  z  kilku  noweni 
kazaniami  postowemi  (tak),  a  osobliwie  na  passyą  wielko- 
piątkową napisanemi.  Przypisał  to  dzieło  Łukaszowi  Koście- 
leckiemu  Biskupowi  poznańskiemu,  chociaż  nie  ten  Prałat 
ale  P.  Łukasz  Pobiedziński  poznański  Medyk  łożył  koszta 
na  wydanie  jego.  Krótki  ten  zbiór  kazań  objętością  tylko 
róSni  się  od  obszerniejszego  zebrania.    Kłótnie  z  prote- 
stantami i  w  nim  toczy  kaznodzieja,  a  gdzie  im  najwięcej 
przycina,  tam  wykrzyknikami  obaczl  obacz!  uwagę  czytel- 
nika pobudza  do  pilnego  słów  słuchania.  Zresztą  imiennit 
ładnego  protestanta  nie  przywodzi,  ogółem  biorąc  wszy- 
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stkkb  i  zasady  ich  xbiją}ąc.  Dowodząc  tego  (w  kazania, 
na  dzIen  ś.  Stanisława)  Je  sami  tylko  Księła  katoliccy  mają 
moc  wyganiania  djabła  i  robienia  cudów,  pociesznie  opo- 
wiada, (odwoiając  się  do  niejakiegoś  Stafllusa,  ktdry  miai 
być  czynności  tćj  obecny,)  jak  raz  chciai  Luter  wypędzać 
djalrfa,  aie  ten  zaczął  go  tak  męczyć,  ie  się  ledwie  wy- 
biegai  z  życiem  eksorcysta:  tudzież,  jak  niegdyś  Kalwin 
i  pewny  Minister  w  krakowskiej  ziemi,  chcąc  pokazać. ie 
i  oni  umieją  wskrzeszać  umarłych,  najęli  na  to  chłopa, 
ażeby  się  za  umarłego  udał,  a  gdy  mu  każą  zmartwych- 
wstać, chłop  za  oszustwo  swoje  ukarany  został  od  Boga 
imiercią,  nie  powstał  więcćj,  i  rzeczywiście  umarł  ten 
który  udawał  umarłego. 

Po  Postylach  wziął  się  do  przekładów  pisma  ś,  i  wydał: 
tiowy  Testament  Pana  naszego  Jezusa  Christusa,  w  Kra" 
korne  1593.  (Warsz.). 

Dwa  są  wydania  za  Sycia  Wujka  ogłoszone:  jedno  po 
drugićm  w  rok  wyszło.  Pierwsze  w  kształcie  ćwiart- 
kowym u  Andrzeja  Piotrków  czyka  w  Krakowie,  drugie 
w  ósemce  w  Krakowie  w  tejże  drukarni  (ekzempl.  posiada 
bibl.  okręgu  (1))  pokazało  się,  Na  tytule  wydań  obudwu' 
stoi,  „ze  z  łacińskiego  i  z  greckiego  języka  na  polski  zno- 
wu przełożony  jest  ten  Testament  wieraie  a  szczerzej  co 
znaczy,  „ze  nowe  zupełnie  tłomaczenie  zrobił  Wujek  z  ła* 
cińskiego  i  greckiego  języka".  Rółntą  się  tćm  od  siebie^ 
ie  wydanie  pierwsze  ma  po  bokach  uwagi  małe,  rzecz  tu 
i  owdzie  objaśniające,  czego  w  drugiim  nie  masz.  Wydanie 
drugie  powtórzono  w  tćjie  samćj  drukarni  1617. 1621. 

(1)  Mrinie  podano  u  Jochera  II.  12.  Nr.  2293.  2294,  ze  wydś- 
nie  to  wyszło  w  ćwiartce,  tudzież  ze  w  ósemce,  ale  w  Poznaniu 
ukazało  się. 
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a  1647  ti  dŁiedsicdw  Aft4rieja  PMifcewtsyki.  Wazystkte 
są  w  ósemee,  posiada  je  bibL  okręgu^  ostatnie  tylke  «a 
Jodier. 

W  rok  p6źBlej  wystedł:  Psałterz  Damdow  w  drakar- 
ni  tejie  1594.  (Warsz.).  W  przypisaaiu  go  Staoisiawowi 
Karnkowskiema  oświadcza:  ie  dzieło  to  jest  próbą  ttoaia- 
czenia  cafego  zakonu  starego,  które  wygotować  do  drokn 
my^li.  W  Poznaniu  bawiąc  zrobii  snadź  ten  przekład, 
ztamtąd  bowiem  podpisał  owo  przypisanie  15J94  r.  Lecz 
dokończył  pracy,  jak  wydawca  jego  biblii  mówi,  w  Sied- 
miogrodzie, a  przemowę  do  dzieła  (gdzie  o  pożytkach  i 
używaniu  psalmów  mówi)  podpisał  z  Krakowa  tegoż  sa- 
mego roku.  Przekład  psalmów,  tymże  samym  sposobem 
co  i  Walenty  Wróbel  zrobił,  z  tą  rózmoą,  ze  tłomacse&ie 
tekstu,  czyli,  jak  je  nazwał,  annotacie,  obszerniejsze  i 
uczeńsze  połoiył.  Po  śmierci  tłomacza  po  dwa  kroć  jesz- 
cze wyszło  to  tłomaczenie^oku  1626  u  Andrz.  Piotrków- 
czyka  (przywodzi  Jocher  ale  nie  dokładnie),  i  tamie  bez 
roku  n  Stanłsl  Ptotrkowozyka.  Obadwa  są  w  16ce,  po- 
siada je  bibl.  okręgu. 

Łatwo  było  Wujkowi  uzupełnić  resztę  tłomaczenia  pi- 
sma ś.,  gdy  jui  nowy  zakon  i  Psałterz  poprzednio  wytió- 
macfzył.  Wulgatę  wziął  za  zasadę,  a  odmiany  ,pomJędqf 
nią,  oryginałem  bebrajskim,  a  greckiem  tłomaczeniem  za- 
chodzące, poumieszczał  na  boku,  Orygioesa  w  tćm  i  ś.  Hie- 
ronima naśladując. 

Z  wyjątkami  z  pisma  ś.  tak  się  rzecz  ma,  przekładając 
to  pismo  powziął  Wujek  zamiar  zrobić  cóś  oryginal- 
nego. Tak  więc  powstała  Passia,  io  iesł  historya  męki 
Pana  naszego  Jesusa  Chrystusa,  ze  czterech  Ewangelia 
słów  krotko  zebrana  y  na  siedm  części,  y  %  wykłady  swy^ 
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ni^  r0tdzi$Uma.  wfio%naniu  1582.  (Wnrsz.)  (1).  Jest^to 
•(Mierne  knaBie,  nakładea  ewego  p.  Pokiedzlń8kteg# 
wydane,  a  w  takłmłe  gaście  co  i  inae  kazania  Wujka  aa* 
pirane.  Bo  i  w  t6n  takSe  dilćle  spory  toczy  z  heretyka^ł, 
rzecz  o  męce  pańskMj  jasoo  i  pn^yjeonie  z  reaztą  opowła* 
dąfąc.  Pdinlej  rozszerzył  to  dziefot  I  tak  powstał:  Ąfwoł 
y  nauka  Pana  naszego  Jem  Christa,  to  Krakowie  1597. 
(drak  w  8ca  szeroee  opisir)e  Lelew.  bibl.  Ks.  1. 136.  Czy 
raz  jeszae  w  tym  formacie  wyszedł,  i  czy  Grzegorz 
Petkowicz  drukarz  krakowski  sprzedawał  to  Wnjka  wyda* 
nie?  niewiadomo.  Porówna)  Bibl/Warsz.  r.  1849. 10893). 
Powiedziano  na  tytule,  ze  2ywot  ten  Zbawiciela  „nowo  ze^ 
brany  i  wydany  jest ',  co  pewno  znaczy  ,,ie  to  jest  inszy 
iywot  od  owego  ktdry  Baltazar  Opeć  ułoiyf '.  W  piśmie 
łćm,  Dorocie  z  Ojrząnowa  (nfe  2;  Zajrzanowa^  jak  u  Jocb. 
BL  400.  stoi)  Barzyoej  Wojewodzinie  krakowskiej  przypi* 
sfHitm,  Ewangielie  cztery  w  jedno  zebrał  Wi^ek,  a  uło* 
2ywszy  z  nich  osobne  dzieło,  poduelił  je  na  sto  pięćdzio* 
siat  rozdziałów,  przydawszy  stosowne  modlitwy.  * 

Stanisław  Kar  akowski  Prymas  powiada,  w  przedmowie 
do  iHblii  wytłomaczonćj  przez  Wujka,  £e  on  oprócz  Pos^ 
tyli  wydał  wiele  pism  inszych  na  obronę  wiary  po  wszech* 
Bej  przeciw  heretykom;  a  wydawca  jego  biblii  (w  przygo* 
townniu  do  czytania  pisBia  ś.)  podaje:  Se  wydał  ksiąieczki 
o  mszy  (de  transsubstantlone),  o  czyscu,  o  bóstwie  syna 
bo£ego.  Czytałem  je,  i  zdam  ztąd  sprawę.- 

Bawiąc  w  Poznania,'  przedsięwziął  Ksiądz  Wujek  pi- 
sać o  czyscu,  ale  dzieła  tego  dopiero  dokończył  w  Wilide 

(1)  Podług  Siarczyńskiego  przywodzi  Jocher  UL  48.  pod  tytu- 
łem: Zpc^e  i  nauka  Zbawiciela  nas%ego  %  c%terech  Etcanieli' 
stów  %ebrane. 


433 

1575.  Do  druko  podat  je  w  Pouaniu  w  lat  cztery  fUr 
niij,  to  jest  1579,  pod  tytuien:  Czyseiee^  to  iest  zdrowa  a 
gruntowna  nauka  o  modlitwach,  o  nutach,  y  iaimuznoA 
za  umarłe  wierne:  y  o  makach  ctyscowych  po  śmierci 
Przypisał  go  Aadrzejowi  Opaleńskiema  ze  Boiaa,  llarszal- 
kowi  wielkiemu  koronnemu,  Jenerałowi  wlelkopolskiemii, 
i  podzielii  na  dwie  częśck  o  modlitwach  za  umarłe  i  o  czy- 
8CU.  Dowodząc  pismem  ś.  prawdy  przez  siebie  objawiona, 
walczy  wszędzie  przeciwlio  zdaniom  profestanckiai,  prze* 
ciw  którym  głównie  wymierzył  całe  to  pismo. 

Dzieła  o  mszy  ś.  wydał  lamze,  pod  następującym  ndr 
pisem:  De  transeubitanłione,  O  łranstubetanciaciey^  to 
test:  o  przemienieniu  istnoici  w  naiiwictezym  sakra* 
mendę-  Eucharystiynym,  Theologickie  rozbierame.   Na 
iądame  niektórego  stachcica  polskiego,  spisane  y  poda* 
ne  w  Wfigrowcu,  Roku  Pańskiego  1589.    Posnaniae  m 
cffleina  typographica  Joannis  Wotrabi.  (Broszura  ćwiart- 
kowa, karty  nieliczbowane,  ostatni  znak  druku  £2.  Koro.}. 
Przemowę  do  dzieła  uczynił  Wojciech  Zajączkowski  Opat 
wągrowieclii.   ,,Gdy  nie  dawno,  (mówi  w  niej)  przeszłego 
czasu  dla  powietrza,  które  był  Pan  Bóg  na  Poznań  prze* 
puścieł,  mieszkali  w  domu  moim  nieictórzy  Patres  Colle- 
giom Poznańskiego:  bywało  u  mnie  ludzi  slacheckich  nie 
mało,  iedni  nawiedzaiąc  lako  przyiaciela,  drudzy  wiedząc 
u  mnie  o  takich  gościach.    Na  ten  czas  miedzy  inszymi 
przyiacbałdo  mnie  ieden  sąsiad  powinowaty  moy,  człowiek 
dosyć  niegiupi  (takj,  y  który  o  rzeczach  bez  wielkich  affe- 
któw  rad  mówi:  iest  wiary  (ialco  pospolicie  zowiemy) 
Ewangielicliiey.  Ten  miedzy  inszymi  rozmowami,  z  iedoym 
ex  Patribus,  człowiekiem  wielkiey  nauki,  y  dziwnie  pręt- 
kiego  a  głębokiego  rossądku,  uczynieł  sobie  mowę,  o  ro- 
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ioicy,  w  tym  natEym  roterwmjii  wiary,  mym  tdaniem^ 
pnednieyszey:  to  lest,  De  TraossulMrtaiitiatioiie:  O  tym  te- 
dy Sakrameocie  nayświętszym  bela  (tak)  rotmowa  w  do- 
mu  moim  z  iedoym  sląeheicem:  Ictory  ił  prosief  (tak)  tego 
to  Patrem,  aby  mn  ten  dysicnra  dai  na  pitaiie.  Dczynit  to 
zaraz  ten  Pater :  kazaiem  tą  zakonnikowi  swemu  na  Poi* 
aki  język  przełożyć/  ,,0w  Pater,  byt  to  anadź  Wąjek,  i  je^ 
go  to  pracę  po  iacinie  i  po  polsku ,  wydai  Zajączkowski. 
Przy  końcu  są  wiersze  Fr.  6reg.0str.  Praep.  Tam."  Do  tego 
coiczytał,  a  przedsię  dobltuie,  ^^zamykające  się  temi  sfowy: 

Uynawszy  prawe  sionce,  nie  chciej  wi^cey  btc dzitf, 
Inaczey,  ieslł  z  serca  nie  sloźjsz  uponi: 
Trafisz  itfeie  oślep,  do  Chanowego  zbom. 

Pismo  trzecie  pdemiczaej  treści,  o|^osii  drukiem 

10  Krakowie  1500«,  w  małej  ósemce,  pod  tytotem:  O  Bo' 

siwie  syna  bożego  y  ducha  itniętego.   W  napisie  dzieia 

wyraził  autor  treść  jego,  a  ta  opiewa:  „iz  pan  nasz  Jezus 

Cbristus  iest  onym  Bogiem  prawdziwym  Izraelskim,  tymie 

co  y  Ociec,  tal^ze  y  Ducti  ś.  co  iest  poparte  dowody  roz- 

maitemi  z  Pisma  ś.  z  Doktorów,  y  Synodów  wszytkich 

wieków,  przeciwko  starym  y  nowym  Żydom  y  Macbometa- 

nom,  Aryanomt  Samosatenom,  Serwetianom,  Gentiłistom, 

lyowokrzczeńcom,  którzy  bluznią  Troyce  przenaświętszą, 

y  prawdziwe  bóstwo  y  przed- ieczność  Synowi  Bożemu  y 

Ducbowi  ś.  niezboinie  odeymuią."  Przypisał  to  dzieiko 

^Mikoiajowi  z  Zebrzydowic  Zebrzydowsldemu,  Wojewodzie 

lubelskiemu  a  Generałowi  krakowskiemu,''  który  wspólnie 

z  Kisiędzem  Bernatem  Maciejowskim  pod  ów  czas  ffisku- 

pefli  łuckim,  tudzież  P.  Wojewodziną  wileńską  (Ostrogską) 

riBMlSJI.  POŁi.  TOM  III.  55 
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z  Ksiąlęty  jij  synami  i  lUtanyną  Wapowską  KiszteUaką 
prsemyślską,  kolleglum  jezuickie  w  Lublinie  załozyi/'  Pi- 
senko  to  jest  t*jłe  sam^  wartości  co  i  ńwczesae  wazaięi- 
8ze  dzieła  treści  polemiczoo-teologicza^j. 

Do  rzędu  tego  rodzaju  piso,  a  o  ktorycłi  ani  Kamkew- 
ski  ani  wydawca  biblii  nie  wspomiaa,  należy: 

Prawdziwa  sprawa  o  rozmowie  którą  miot  Pan  Jor 
kisb  Niimojewski  w  Warszawie  z  FraneiszkienA  Tolel&» 
w  Poznaniu  1580.  (Warsz.,  Siarczyński  pokłada  je  za  pi- 
smo Jakdba  Niemojewskiego  wiasne !). 

Przysiany  do  Polski  kardynai  iCommendoni,  miał  sobie 
do  rady  dodanych  ludzi ;  uczonych.  Cl  starali  się  osobno 
przywodzić  na  iono  rzymsldego  kościoła  zacniejsze  rodzi- 
ny polskie;  co  im  sję  tei  udawało.  Mianowicie  Antoni  Ma- 
rya  Włoch  odznaczył  się  w  t*j  mierze,  który  sławną 
w  dziejach  naszych  rodzinę  Tomickich  nawrócił  na  łono 
rzymsko-katolickiego  kościoła,  ,,wybiwszy  im  z  głowy  za- 
sady któremi  się  przejęli  na  niemieckich  bawiąc  uniwer- 
sytetach/'  Powróciwszy  do  Włoch,  utrzymywał  listownie 
z  rodziną  tą  związki,  i  donosił  o  róinych  środkach  jakie 
Jezuici  ku  rozszerzaniu  w|ary  rzymsko-katolickićj  przed- 
siębrali. W  jednym  z  iistów  uwiadomił  ją  (o  czćm  ona  sa- 
ma nie  wiedziała,  chociaż  właśnie  w  jij  oje zyznie  to  zda- 
rzenie miało  miejsce,)  czyli  doniósł  jej  o  tem:  jak  w  obec- 
ności Jana  Chodkiewicza  Kasztelana  wileńskiego  dyspnto- 
wał  r.  1 572  o  wierze  Franciszek  Tolet  Jezuita,  ze  sła- 
wnym protestaatyzmu  wielkopolskiego  obrońcą  Jakóbem 
Niemojewskim,  i  jak  zbudowawszy  się  tą  uczoną  rozmową 
Chodkiewicz,    porzucił  kacerstwo  którćm   był    nasiąkł 
w  Niemczech,  i  z  głównego  przeciwnika  stał  się  przyjar 
delem  Jezuitów.  Księża  ci  list  ów,  po  łacinie  pisany,  wy- 
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tiómaczyli  na  polski  język,  i  w  ośm  lat  po  jego  Dapisaulo 
drukiem  wydali.  Podiag  Ks.  Siarczyńskiego  Jakc^b  Wąjek 
gidwnie  w  tćm  pracował,  i  jego  to  dziełem  ma  być  owo 
tfómaczenie. 

^    W  toS  samo  co  poprzednie  zmierzają  dwa  pisemka  te- 
goż roku  wydane,  jako  to: 

Dialł/m  To  test  Rozmazanie  alba  rozebranie  Asserciy 
Pana  Jakuba  Niemojewskiego ,  z  dowodami  tego  naprze^ 
ciw  Jezuitom  Poznańskim  wydanych. 

O  kościele  Pana  Chrystusowym  prawdziwym,  z  od- 
potmedzią  na  dowody  przeciwne  Pana  Jakuba  NiemojeW'' 
skiego  w  Poznaniu  w  drukarni  Jana  Wolrhaba  (tak) 
Roku  Pansk.  1580  (Warsz.). 

Obadwa  te  pisma  (szerzćj  wypisuje  ich  tytuły  Joch. 
II.  261.)  wydali  w  Poznaniu  1580.  „Professorowie  kolle- 
^um  jezuickiego  poznańskiego^'  (a  mianowicie  te£  Ksiądz 
Jalcób  Wujek  podług  Ks.  Siarczyńskiego,)  jako  odpowiedź 
na  dzieło  Jakóba  Niemojewskiego  ogłoszone  w  r.  1579. 
pod  tytuiem :  Diairibe,  albo  kollacya  przyiacielska  z  X. 
JesuUami  Poznańskimi  o  przednieysze  różnice  wiary 
chrzesdańskiey  czasu  tego'*  (lest  w  Warsz.).   Pierwszą 
część  odpowiedzi  przypisali  Księdzu  Łukaszowi  Kościel- 
sklemu  Biskupowi  poznańskiemu,  drugą  Andrzejowi  z  Bni- 
oa  Opaleńskiemu,  Marszałkowi  koronnemu  i  Generałowi 
wielkopolskiemu.    Pod  względem  dziejów  jezuityzmu  pol- 
skiego pierwsza  część  pisma  zasługuje  na  uwagę,  (w  o« 
^tflności  o  Jezuitach  mówiąc,  ogranicza  się  na  tćm,  co  Su- 
ryasz  o  początku  zakonu  powiedział):  są  tez  w  niem  wa- 
łoe  zniianki  ó  tworzeniu  się  w  Polsce  Cenzury  duchownej. 
Czytamy  tu  „łe  pierwszy  Kościelecki  Biskup  zabraniał, 
w  swojćj  dyecezyi  drukowanie  ksiąiek  kościołowi  rzym- 
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Bko-katolickiema  przeciwnych,  i  ukaz  dawał  do  potwie^ 
dzenia  Kralowi;  ie  drukarze  uzyskąjący  pozwolenie  u 
zakładanie  drukarń^  zobowiązywać  się  nmsIeU  pod  atritą 
wydrukowanych  ekzemplarzy,  iz  dzieł  zakazanych  nie  b{- 
dą  drukować;  ze  wykraczający  musiał  stawić  iuiucyą  aa 
to,  ie  drugi  raz  nie  przestąpi  prawa.'' 

Na  koniec  jest  Wujek  autorem  bibliografom  niezoaDe 
go  pisemka ,  które  biblioteka  kórnicka  posiada.  Jest  to: 
Maluczki  katechysm  kościoła  Powszechnego  albo  Nauk 
ehrzesdańikiey  pobożności  w  Krakowie  1570.  drukowa- 
ny i  przypisany  Annie  Jagielonce.  Wytłómaczył  to  diiei« 
z  pisma  Piotra  Kanizyusza,  i  na  końcu  kilku  modlitwaai 
pomnożył  swą  pracę. 

Miał  i  w  poezyt  próbować  swych  sił  Wujelc  Pisze  Pos- 
sewin  (Bentkowsk:  hist:lit:Ł  181.  Joch.  III.  140.), ze  pne* 
łoiył  na  polski  język  Godzinki  do  Najświętszej  Pan&T 
chcąc  przeszkodzić  temu,  ażeby  śpiewów  heretyckich  nie, 
powtarzał  lud  polski.  Wykazaliśmy  wyżej,  (na  stronicy 
372,)  ze  juz  przed  napływem  do  nas  hussyckirh  (czesl^ich) 
pieśni,  znano  u  nas  i  śpiewy  wano  Godzinki,  lecz  czy  przed 
Wiykiem  były  na  język  polski  wyłożone?  nie  wiadoma 
nam. 

Po  śmierci  Wujka  robiono  z  jego  dzieł  wyciągi  i  osi- 
bno  wydawano.  Do  takich  poltezyć  należy:  Ewangelie  j 
Epistoły y  tak  Niedzielne  jako  i  wszytkich  synął,  U^^ 
ta  Kosdele  Eatholickim  tpediug  Rzymskiego  porządi^ 
przez  cały  rok  czyłaią^  przez  D.  Jakuba  Wuyka.  w  Krsk 
1611.  w  I  Oce.  To£  samo  w  tymże  kształcie  wyszło  tan- 
ie 1617.  Toz  samo  po  raz  trzeci  tamzę,  lecz  bliićj  nie  no* 
gę  oznaczyć  roku,  gdyż  tytuł  wydarty  jest  w  ekzeniil 
bftbl.  okręg.  nauk.  (posiada  biblioteka  ta  i  powyłsze  wf- 
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daaia).  Wychodiiiy  nadto  wydaiia  w  Krakowie  te :  z  ro* 
to  1672. 1689.  1713. 1734.  1819.,kt(ire  ł>U>lioteka  okr«- 
gu  posiada.  Inne  nad  te  przywodzi  Jocher  IL  368.  III.  96« 

r 

których  nie  znam.  Twierdzi  Siarczyński,  za  którym  idzie 
Jocher  U.  368.,  (nie  przywodząc  wydań  wskazanych  powy* 
zćj),  ze  po  raz  pierwszy  wyjść  miaio  rzeczone  WiykA  dzie« 
ło  1579.  w  Wilnie,  o  czćm  sądzić  oie  mogę,  wydania  tego 
nie  oglądawszy.  Mieści  w  sobie  aie  tylko  ewangelie,  lecz  i 
stosowne  nabożeństwa  na  niedziele  i  święta. 

Uczonym  byl  mężem  Wujek,  lecz  dla  literatury  mało 
zrobił.  Pomysły  jego  żadnej  cechy  oryginalności  nie  noszą 
na  sobie:  wysłowienie  zaś  lubo  pełne  jest  wzniosłości,  poe- 
zył  i  siły,  przecież  dobór  wyrazów  często  nietrafny.  Wy- 
znaje to  sam  wydawca  biblii  jego  (w  przytoczonym  miej- 
scu)  gdzie  tak  mówi:  ^Jeśliby  się  tu  komu  zdała  polszczy- 
zna gruba  a  nie  gładka,  niecbayie  wie,  iz  w  piśmie  ś.  nie 
ma  słowik  pięknych  patrzyć,  ale  samey  własności  mowy, 
Jako  Duch  ś.  przez  swoie  pisarze  pisał:  bo  iest  wiele  tako- 
wych rzeczy  w  piśmie,  które  kiedybyśmy  chcieli  słowy 
gładkimi  y  dworskimi  wymówię,  nigd)  byśmy  sensu  y  wy- 
rozumienia Ducha  ś.  nie  wyrazili.  Jako  sie  to  trafia  here- 
tykom często,  którzy  dta  gładkich  y  pięknych  słów,  praw- 
dziwego sensu  pisma  odstępują.'^  Kiedy  więc  powiedziano 
tamże,  ze  „odkąd  się  zjawiła  Wujka  Postyla,  zaraz  ona  ka- 
tolikom wszystkim  heretyckie  Postyle  wytrąciła  z  ręku, 
lŁt<)rycb  się  oni  dla  piękności  mowy  byli  skwapliwie  jęli,'' 
przypisać  to  należy  duchowi  czasu,  a  nie  zacności  dzieła, 
gdyi  bez  wątpienia  katolicka  Postyla  Jezuity  daleko  niz- 
»2^4   jest  od  protestanckich  pod  względem  sztuki.  Zaaj(H 
0odć  języków  starożytnych  większą  posiadał  Wujek  od 
3lcaTgi:  zresztą  podobnym  mu  był  w  nauce;  w  wymowie 
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kasBodtiejsklćj  nte  sprostaf  ma  bynajiiiBMJ.  Co  teł  wy- 
dawca blbltj  jego  poświadcza,  mówiąc  tamie:  ,,ie  Wigelc  lie 
miał  i  natury  sił  do  kazywania  potrzebnych,  i  ze  obytd 
ten  nagradzał  jedynie  ducbem  gorącym,  nanką  i  wymową.** 
My  nie  widtimy  tćj  wymowy  w  pismach  jego,  owszem  wy- 
znajemy, ie  się  na  nią  silił,  aie  daremnie,  nakoniec,  ze  laj- 
przyjemnićj  ii  tedy  mówił,  gdy  się  najmniej  przymuszał. 

—  Jan  Łaazowski ,  znikąd  mi  nie  znany,  zostawił  fi- 
chą  Piesn  żywota  Pobożnego^  która  wyszła  w  Krakottk 
Roku  Panstf.  1598.  (Warsz.)*  Przypisał  ją  swej  matce 
Woyskiiy  wieiońslcićj . 

—  Krzysztof  Wohkazy,  zostawił  dziełko  Hipotiusa 
(tak)  llUadi  xiqg  Homerowich,  we  Lwowie  drukował  Madof 
Bernalh.  Roku  Pańskiego  1598.  (w  ćwiartce,  w  bibliotece 
Załuskich  czytałem  ją).  Jest  lo  proste  tłómaczenie  ibio- 
rów  l;siąg  Iliady  meońskiego  wieszcza,  niczem  zgoła  nie 
zaiecające  się.  „Kuchnią  i  miłośnikiem  rycerskich  ludzi*'  m- 
żywa  on  Homera  w  przypisaniu  tego  dziełka  Hieronimm 
z  Bucząca  Jazłuwieckiemu,  sokolskiemu,  czerwimogrockie- 
mu  Staroście.  O  czem  wyraża  się  w  tych  słowach: 

Pnym«u^  UoMensa  krotko  lekraaego, 
KiichBii|Bi  a  ■utoanikiem  b^ąc  pnwem  onyck. 
Po  te  csui  Rjrcenkick  ladmi  opaamcsoidck. 
Tokio  t94y  WMtimMuAty  oddai^  takicaiB, 
PMMkiM  ■Hljr^e■^  7  aercem  ^sieiMm  m  !■—■■, 
T^  to  b«r4^  TroMŁMką  y  cnjeh  hi^ow  koie. 
By  stąd  ncitck^  »iaklo  m^aoe  serce  twoie. 

Czy  ztąd  godzi  się  wnosić,  ii  pod  św  czas 
wielce  czytywać  i  szacować  Homerowe  pienie,  gdy 
miętywanie  ich  miało  stanąć  za  kuchnią  rycerzom  fri 

1.  BU  Stamaiaw  KtffiinkL  W  przjpisywario, 
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rottimowi  Sieiiawskienii  Wojewodilcowł  raskiemi,  dsiete: 
b  S^raw  y  po$łęphou>  rycer$kkh,  y  przewagi  api$anie  krot^ 
f^  kie,  z  naukami  u>  tey  zacney  zabame  potrzebnemi  (we 
L '  Lwowie  drukował  Maciey  Bernatk,  OsUiski  w  |N)pniwfcecli 
a'  Łelew.  bibl.  ksiąg  U.  211.  nazywa  go  mylnie  Bemałh  Ma* 
i^  eiey,  roko  pańsk.  1599.  w  4ce  znak  iV.  ///.  Slen.)  podpi-' 
i0  sal  aię  Karliński  .Jiedykiem  y  Alcliiniistą;'  Tamie  m«wi, 
f'  ,^  podrdiowal  po  Włoszech,  Francy  1  a  nawet  Persy  i;  ie 
f|.:  w  miodości  sf niyf  n  Księdza  Hozyusza  Kardynała,  i  tam* 
^f  łe  nasłuchał  się  rozprawiających  o  tem,  coby  naród  pol- 
ij^;  ski  u  sposobność  mdgł  mieć  przeciw  nieprzyjaciołom 

krzyia  ś.,  kiedyby  bracią  swą  narody  słowlenakie  do  swe* 
^  go  rządu  przyjął.  I  łe  jako  szlachcic  polski,  lubiąc  zoł- 
^^.nierkę,  1  powołania  będące  wojskowości  spokrewnionego 
^.(bo  i  na  walce  trojańskićj,  są  jego  słowa,  Medykowie  albo 
^lekarze  woynie  słulyil,)  bardzo  się  ucieszył,  gdy  do  rąk 
^ego  przyszły  te  kstąłki  o  sprawach  rycerskich,  znać  po 
'rzeczy  samey,  łe  od  wielkiego  człowieka  napisane.  Że  gdy 
'Widział,  ił  wojskowość  w  Polsce,  ał  dotąd,  w  ćwiczeniu  i 
Joświadczeniu  samem  zawisła,  pisma  zaś  o  niej  albo  bar- 
^.  Jzo  mało  albo  niezupełnego  t>yło:  ze  z  tych  powodów 
'    rsiął  się  do  wydania  tego  dzieła,  które,  jednem  słowem, 

eoryą  i  praktykę  obejmuje  wojskową."  Tyie  Karlihski, 
p  ^  kąd  widać,  ze  nie  jest  autorem  ale  tylko  wydawcą  dzie- 
li %  które  bezimienny  napisał.   Jest  nader  rzadkie  to  pi* 

czytałem  je  w  sieniawskićj  ksiąłnicy. 
^  •     —  Erazm  Otwmowaki  z  Łesznika.  Był  wyznania  ary- 
«^  ^kiego,  listował  z  Janem  Zamoyskim,  pisał  rółne  dzieła, 

.których  znam  dwa,  jako  to :  Sprawy  abo  hisłorye  zna* 
r  mych  nieuciast,  ze  wezytkiego  prawie  pisma  świętego  dla 
^  mięci  krotko  zebrane  y  znowu  wydane.  1859.  (przez 
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onylkę  dnikartką  za  1S89),  bes  wskazania  Miejsca  Mkn 
wydane  wterszem  w  ćwiartce.  Jedyny  ekzemplars  poriadi 
MbL  piotrowtcka;  podano  j^o  opis  do  Dziennika  WarsŁ 
z  r.  1^1.  numer  248.  Dmgie  dzieio  ma  napis:  Pr^^fP^ 
wieści  Pana  Naszego  Jezusa  Chrystusa  z  Xiąg  noiMgo 
testamenlu  krotko  zebrane  y  teraz  nowo  wydane  r.  od 
narodzenia  Pana  naszego  1590.  rówinez  bez  miejsca  4n>* 
ku,  w  ćwiartce,  ma  kart  72.  czytałem  je  w  Sieniawie.  H^ 
ia  tegoż  Otfliiowsklego  O  głowach  i  Monarchach  koieiok 
rzymskiego,  tudziei  Dysputacye  z  Jezuitami^  ktdre  w  li- 
ście do  Jana  Zamoyskiego  (jest  w  dodatk.)  pisanym  wspo- 
mniał; czy  Idedy  na  jaw  wjszty?  wiadomem  nie  jesŁ  Na- 
wiasem wspominam,  łe  ów  Erazm  Otwłnowski,  który  ffli^ 
dzieje  panowania  Augusta  II.  od  r.  1696  do  1728  (wydt- 
no  je  powtórnie  w  Krakowie  1849)  napisać,  jest  wcale  is^ 
ną  osobą. 

—  Adam  YierszyokL  Znam  jedyne  a  licbe  pisemko  ]^ 
go,  wydane  w  ćwiartce  wierszem,  które  czytałem  w  Dti- 
kowie  pod  tytułem:  Wieniec  Parnaskina  wesele  P.Mer. 
Raieckiego  i  P.  Anny  Komarowskiey.  w  Wilnie  u  Jose 
Karc.  1599  r. 

—  Jan  Sapkba.  Istnieje:  EpUhaiamium  na  wesele  U- 
ona  Sapiehi  Kanclerza  naywyiszego  W.  X  LUh.  Slonist 
skiego^  Parnawskiego,  MohUowskiego  etc.  de.  Starosls. 
Y  Oświecony  Księżny  na  Birzach  z  Dubinek  Panny  I^ 
biety  RadzitoUowny  Woiewodzianki  WHeńMey.  Pn* 
mię  Jana  Sapiehę  Starostę  Markowskiego,  Miadzielskk' 
go,  Jaswońskiego,  elc.  etc.  Syria  y  sługę  Ich  Moid  upriĄ* 
mie  napisane,  w  Wilnie  w  druk.  Jana  Karcana  Roku  Pań' 
skiego  1599.  (W  ćwiartce,  ostatni  znak  druku  J3a^'.  Koni 
Przemowę,  do  Ojca  tak  uczynił: 
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Zoiwm  mego  ptorwMy  kłos  oiM^^  lied^jnai^, 
Oye%e  drogi,  bem  w  dele  sun  iMt  detąd  na^. 
Pneto  X  matym  podarkiaM,  tum  d^  pned  ci^  alawili 
Ale  co  nec?  mtody  wiek  to  moy  wnytko  aprawiL 


—  ItfciB  GrMftt  fltrtick,  któttm  iyciorys  skreśUl 
p.  Łnktaiewicz  (o  kość.  braci  csesk.  368w  Mtpn.^  l>04ąe 
.^ladworAym  kauiodsiigą  Attirsija  LetMzyteklego  a  |«e* 
szaa,  Wojewody  brzeakiega-kajawaklego/  wydat  i  przy* 
pisai  ,,Krzys9(tofawi  Radziwiiowi  Ksiątęcio  na  Bierzach  t 
z  Dabłnek,  Wojewodzie  wileńskieaiu,  Najwyłazenra  He« 
tnanawi  wielkiego  iCsięstwa  litewskiego,  Staroicie  urzę- 
dowsklemo,"  brosziirę  pod  tytułem:  Proiałaeia  przeeśw^^ 
ko  niesłuszne!/  chlubie  tych^  co  za  przfezf/ną  DieputąeU 
X.  Marcina  Słmgłeekiego  S.  I  z  K.  DanieUni  Mikolaiao^ 
sUm  Mimsirem  Ewangelii  P.  N.  J.  Mryslusa,  o  midziatney 
giotoie  kościoła  bożego  etc,  przed  zwyci^lwwi  tryum* 
płmią.w  WUnieibW. 

—  Jan  Białnaki.  Na  broszurze  swcj^U,  ktdrąj  dai  na- 
pis: Łupicie  martwe,  scriptu  Marcina  GraJUana  Ministra, 
w  Wilnie  1599.  podpisał  się  „Audylor  Teologii  w  akade* 
flDii  wileńskiej  zakonu  ksifiy  Jezuitów/*  Liche  to  pisemko 
na  na  celu  obronę  dyspotacyl  księdza  Marcitaa  Snigleckie^ 
go,  którą  przywiedziony  w^i^  Marcin  Graeyan  zkrytyko- 
wał  w  piśmie  swojćm  Protestada  i  t.  d.  nazwanem* 

—  Baltyzer  z  Kaliikiag o  Powiata.  Tak  piórem  napi« 
sano  oa  broszurze,  której  tytuł  wydarty  jest  w  warszaw- 
skim  ekzemplarzo.  Wewnątrz  broszury  stoi  napis:  Biesiad 
roskosznych  zabawa.  Jest  to  zUór  różnych  mat^  warto- 
ści piosenek  i  epigrammatów.  Najlepszy  zdai  mi  cię  być 
napisany  aa  Wlslę: 

rifiuaii*  FOŁf.  T.  ni,  5g 


RoikosAfc  mutll,  fy  MMH  Mtrik^ 
Pnei  ftrtlA  Ml  U(t  fHiiift  Ma  Mi(  MMl% 
Jak  MbiM  lodu  yiD|lili|  «#t«Ckl^ 

^  fiHfglMti*  Mtwttitaiy  o8titgitdi;iii  Ir  P«teee  Ł  873. 
gafeteśmy  J^o  Me4o  O  teAmfe  y  m^ierkaek  w^mniell 
tftpoimtawfizy  d<iia4 :  Ic  iritf o.tii  doctekiito  się  wytt 
w{«ł4)krotny€h.  W^^licsyć  i«  tm  oaleiy  (poeitda  wakyrtUe 
ftiAltoteka  akręgu  mittkó^w^go),  teai  bardtWj,  gdy  oigMi 
(aawet  ii  Baatkowsk.  Di.  tS».  is(|a.)  nie  zaaleiliJHy  Idi 
daktadaago  spisa.  Wysrto  pa  tn  piarwny  w  Krakauli 
1596. 1  imlt  1604.  1618. 1619. 1681.  1640.,  a  w  WiUk 
1641. 1753.  pokąsało  filę.  Czacki  (n  Beat  tamie)  wymię* 
ala  aadto  wydaaie  %  r.  1 63&.  tęcz  tego  aie  ogłądEiMny. 
Tattiłe  (w  folste  Ł  374.)  wyrazUJśay  się  krtfcfiiebae  e 
drugićm  {(migleckfego  dziełku,  które  wyszfo  pod  tytuiea: 
Dysputada  Wileńska,  którą  miał  X  Uardn  Smigieek 
S.  J.  e  minii.  Ewunie,  z  JunM  1599.  o  iedney  widemey 
giewie  kołdoiu  bożego,  wydana  przez  PanK  fPbiSmteacsą 
f  %nówu  przedrukowana  %  responetm  na  pratawtaaą 
pr^eiwko  mey  toydaną.  w  Krak.  w  druk.  Łśzarzmeef 
1599  (w  4ce  H.  S^  JeM  to  drugie  wydanie,  pierwsze  wr 
8)sło  1594.  o  crzem  artyfc.  Woje.  ZojĄCzkoweki  porowa^. 
Przedisewę  napisał  do  Mik.  Krzyszt.  Radziwiła.  9msbl\ 
Frtsy wfedaloay  wyz^  Gracyaa  piaał  faeeiirko  dyapstacyi 
tijie.  Natrafllfśaiy  w  Dzikowie  i  na  iane  jeszcze  dałeilki 
Sailgleekiego  pod  tytiriieia:  Przeettogi  do  stifitfMAi  nmle- 
iąee,  które  bez  oznaczaala  miejsca  r.  1613  wyasł«.  Tdł 
sadmo  dziełka  pod  tytiriani:  Przestrogi  do  sumnitmia  nok- 
iącis  od  iednego  miłośnika  Oyezyzny  wydane  dla  imfm^ 
madey  połrzebney  PP.  Katholikom  na  Elekcyą  zgroma- 
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iimęm  Ihim  Puńsk.  i$9St.  (sr  <«iirlce,)  kt«re  w  iWQ 
^umtkfmtk  p«aiMia  blUStickt  •krfgo;  *  iwlto  m  ek« 
«M|rim  (Meta  p«d  tyaie  Mfciai, «  ntcay«Mei»f.,  i*^^ 
«  W«rtt*wiQ  wydBiego  w  MfiMe.  Wnyflkje  te  drttU  są 
Mdtr  nailkiir,  iwottM  Mi  śwtedety  ii  etatu  tv««4««i 
dwiwie  ciyty wa»«  byfy.  ?•&  tano  o  ianych  pltaifdt  tet» 
gleckiego  rozumieć  nałrtyt  iadler  dotetc  podaje  nMcMr 
F*  8ieng<iiy  o  lytio  antoya  (l),  ale  inyUe  prtypbąłe  nu 
j«<Uo  z  &mtf  (zt  P.  Krasttwtbin  posceditty,)  ktdra  mą 
k<m»  innemu  aaleiy.  Artykiri  o  Pfatrze  Skardse  wykani!. 
je  to.  (Perńwna}  ton  I  664.  t^o  daieia). 

-^  Stbaaty/ui  W^płaraki  wydat  m  Mratiotn*  w  dru-, 

kami  Jat.  S^en*if«hra  1S99  brosiurę  ćviankovą  |i«A 

tytnłMK  Od^awa  Bmfufutpif  tdefnrmodiiwtg.  H^oiMgr 

fr»9*  Manciąa  Janhyma  ff  S^wA^foio  kknHtr$nia  itep^ 

fli«MJif<(g<>.  O  !s\mrsciinokf  Bitltt^a  Rnynukiega,  pirsUt 

eiwko  eUsjtutmey  WiUńtMf^f  (ma  się  rotumieć  Sępm&m 

Wif9»ekiego}.   lifkĄ  tę  fi^eą  podiitlił  aator  aa  cztery 

rotdziaty,  temi  sławy:  „W  pierweiym  pokaię  iaka  ta  mi* 

•iatnweae  Seceafoakie,  y  ftuple,  y  aieprawdtiwie  a«  9m 

pkia  y  aa  Jezuity  gdaeae.  W  drugim  przemyię  aecy  Rnil 

natzey,  które  \m  teoie^lRitfster  zmaydla,  podrnMaJnc  ęliy* 

tro  Aitykaitfw  kiłkaaaście  zgady  tmy^daaey,  a  o  tMttdi  1 

8J««ia€h  myśl«(.  Trzeci  będzie  ♦  igodaie  Z«H«Iitóekley 

c  Łntlieraay,  ktdrey  wŁitiHa  ped  teneeezas  pefuned  ftcia^ 

Ji  Cawarty  a  ottoteei^r  prtypomai;  eo  tam  tyebłe  Wam  , 

alarowZwifiglaitkMi  na  walecie  iUtęwekiey  |if Ikato."  Bet* 

(1)  VfĘ»\iir«ąi  4łnf«  w  OkslMrtlti*  w  ĄpfHi,  g4a(»  Wini,  viai|^ 
^8.  356. 
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imienny  (Mwrdn  JamMn,  który  się  podpisał  SubryA 
PrawowiarM  %  Bogumilnrie)  odparł  to  piseakleia: 
Wyprawa  abo  Pogania  za  fdeUunną  y  niespranmdliną 
odpratoą  SAasHana  WąpkrMkiego^  w  Uorey  gromie  tui- 
iowai,  X.  Mareina  Jamduia  MiniHra  S&eeminskiego  rot^ 
pramaiąeego  o  przelozeńitwie  Biikupa  Rxymski$gQ 
(w  ćwiartce,  stronic  17.  Siea.  Tomń). 

—  Ksł%dx  larem  liGhayłtwisi  Żagiel  wydał  trzy  pi* 
sernica:  Termin  na  proUitadą  Ministra  iednego  Ew&n- 
geUokiśgo.  w  WUnie  1509. — Odpór  przednieyszym  powie- 
seiatn  efmngelidtim  o  Sakramencie  Ciała  y  Kntie  Pań- 
skiey  (przypis  Malcherowi  Biskupowi  imudtklemu,  Ksią- 
łędu  Credroyckiemo). —  Ceneura  dysputaciey  Witenskifi 
podaną/  przez  Daniela  Mikołajewskiego.  WszysUite  wy- 
dane są  1600  w  ćwiartce,  a  znajdują  się  w  Warszawie 
i  Toruniu.  Joeher  (II.  319.  330.)  szerzej  tytuły  broszor 
tych  wypisuje,  a  w  tim  się  nie  zgadza  z  nami ,  ze  wyj- 
ściu drogićj  rok  1601.  naznacza.    Niesiecki  (u  Jocb.  U 
,331.)  głosi,  ze  pierwsze  pismo  nie  on»  lecz  pod  jego  ioiie- 
iriem  Hieronim  Stefdnawski  Jezuita  wydaf,  a  przemowę 
w  trzeciem  dziełku  uczynił  autor  do  Pawła  Sapielii.  Pisem- 
ko pierwsze  innemu  Sapieie,  Mftółajowi  Sekretarzowi  )a^ 
lewskiemu  przypisał,  i  powiedział,  „ie  u  stryja  tegoi  to 
jest  u  Wojewody  wileńskiego,  pełni  obowiązek  nauczycie 
la."  Powstaje  w  niem  przedw  protestantom  za  to»  ie  otrzy- 
,  SM^  ,,ii  Biskup  riymski  nie  jest  następrą  Piotra  ś.,  i  ie  na- 
ezelnćj  władzy  w  kościele  Chrystusowym  wykonywać  oie 
powinien.''  W  drugićj  broszurze  obraca  mowę  do  wszyst- 
kich Ewanieliktfw,  i  naucza  ich,  ,,łe  mylae  mają  wyobrażę- 
ide  o  sakramencie  ś.  ciała  i  krwi  pański^.*'  Treść  broszu- 
ry trzeciej  umieścił  na  czele.  ^^Naydzlesz  tu  (m6wi  Żagiel) 
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w  tey  krotkiey  Censane  moiey  okoio  50  asterkow  Mini- 
strowych.  Dotknęła  się  osobliwie  szczyroćć  lego.  Jest  teł 
o  obycuiach  katoUckkh  y  llinistrowskyoii.  O  iiiepńysf oy» 
]iym  przywłaszczania  y  uiy wanio  Titoło  Xięłego.  Począ* 
tek  pytania  o  powołaniu  Ministrów  Ewangelickich.  Jest 
tei  potłnmienie  dwu  kłamslw,  to  jest  o  Grzegorza  VII.  y 
o  Janie  8.  Niewieście  zmyślonym  Papieiu.  ,JLecz  zamiast 
dowodów  prawi  aator  o  przyjścia  do  wallcł  Ministrów  z  za- 
płocia  w  starych  butach,  o  strojeniu  małpy  w  sulcienkę 
z  kaptarkiem."  Są  tu,  jak  się  wyraża,  „rożne  o  Ewanieli- 
kach  plotki  i  ploteczki/' 

1. 1600.  Ksiądz  Pawd[  Symplicyan,  (Symplicynsz  Pra- 
sneiis)  ogłosił  drukiem  w  Krakowie  1601.  r.  (w  Warsz. 
Dzik.)  Manelle  Duchowne  albo  porządek  życia  chrzęści'- 
ańskiego,  przypisawszy  takowe  Burmistrzowi  i  Radzie  mia* 
sta  Pułtowska  (Pułtuska).  Podzielił  je  na  trzy  części. 
Z  f ych  pierwsza  obejmuje:  ,,porządek  iywota  chrześciań- 
skiego,  dla  stanów  rozmaitych ;  druga  dla  panów  czela- 
dnicb;  trzecia  dla  kramarzów  i  rzemieślnllców.''  Następuje 
krótki  summaryusz  najprzedniejszych  powinności  ku  pa- 
miętaniu dla  ludzi  duchownych,  a  w  końcu  jest  rozmyśla* 
Bie  o  śmierci.  Drugie  dziełko  Simpliciana  pod  tytułem: 
Szafarnia  Obroków  duchownych  Jocher  II.  359.  szeroce 
opisuje.  Myśmy  go  nie  widzieli.  Trzedem  jego  dziełem 
jest  broszura  ćwiartkowa,  poczynająca  się  od  stronicy  105. 
snakiem  drukarskim  Q.  opatrzonej,  którąśmy  u  P.  AmbroL 
Grabowskiego  w  ułamku  oglądali  Na  owćj  stronicy  stało: 
Wizerunk  człowieka  umieraiącego,  przez  X.  Pawia  Hym^ 
pUeyana  Spowiednika  PuUowskiego  napisany.  Pirzedmo^ 
wa  do  niedbaUgo  Chrzeidanina. 
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T  tjrt  OBtrema  sKtamowi  podaiets, 
Gaotjr  dla  pólctu  odbiegasz  ospały, 
Fm^^r  M  «H»  iyia  Bo^i  Hitt  dtei^^. 

—  SŁuttsUw  Sldrowski  byl  naprzód  kaznodziąią,  • 
JUistępnle  starsaym  zboriiw  Wileńskiego  powiato,  i  Jfny 
jacieleim  spiiiwiercy  Aidrzeja  Wolana.  Życiorys  jego  yo- 
jał  I  dzieia ,  ale  nie  wszystkie,  wyliczyi  p.  Łukasiewici 
(dzieje  kość.  wyzn.  helw,  II.  192.  nstpnO*  Ja  znam. 

Wykiad  na  modlitwę  Pańską^  którą  pospoUeU  z  Uh 
cińśkiego  Pacierzem  zową.  Przez  Staniol  SuJroiww^i 
z  Oitroi^ki,  Aługę  dowa  Bożego  Zboru  \\Uemki€g$  dt 
Prawdziwie  ylwediuk  (tak)  szczerości  shwa  Boiego  uczy* 
mony.  Na  samym  kuncu  stoi :  Drukowano  przez  J(M 
Karcana,  Roku  1580.  Dzieio  w  ósemce.  Tytuł  i  przypis  Ni- 
kołiuowlRfpdziwiiowi  uczyniony)  zawiera  kartek  cztery,! 
resztę  zabiera  dzieio  (którego  sygnatyra  ostatnia  j^st 
G  V.)  na  dwie  niby  podzielone  części.  W  pierwszej,  i  (tf 
najwięlcssej,  ogólnie  o  modlitwie  autor  rozprawia.  W  dmr 
gićj  wykład  siedmiu  członków  modlitwy  pańskiej  pokf>* 
da.  Inoe  dzieło  mające  napis;  Nauka  i  utuńerdzenie,  w  \^il' 
nie  u  Kareana  1580. — Kułechism  tamże  1598.  przywo- 
dzi według  innych  Jocber  II.  233.  Nie  oglądałem  icb. 

KałecMsm  albo  kreikie  w  iedno  mieysce  ubranie  im- 
ry  y  powinności  Krześciańskiey^  z  Pasterstwem  ^oro- 
wym  V  domowym^  %  modlitwami  Psalmami  y  PiosnkanUf 
na  cs^śc  a  chwała  Panu  Bogu  a  Zborowi  iego,  zbudoM' 
niu.  Teraz  znowu  za  pilnym  przeyrzeniem  y  popraw- 
niem  wydan$f.  Nakładem  Jego  M  Pana  Jona  Abraame- 
wicza,  na  Womianach^  Wojewody  Smoleńskiego,  Pr  en- 
denła  Derptskiego,  Starosty  Udskiego  y  Wendeńskiego  dc. 
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IknkWMOW  w  fMtitB$  n  Jahiku  Mmtkii^^iea  M»ku  pań- 
^^ff0  1«00.  (w  oMUWfe  iryd*M  titieło,  ttn  kwcy  «  gd* 
fy  i  «i  4d1a  EMltMif  dmkamkiMkt  xiiMikHieiraMt  na  06ti«- 
tiMj  u  góry  stoi  P.k36fiij,  pd  czem  Idzte  rejMtr  z  kart 
sMścUi  fttoloDyt  na  przedostatniej  u  dołu  j«st  ztiak  Aa. 
fiDni.>  Dtieła  to,  mające  firkedmowę  ,ile  Zbora  Wileft^* 
sfciega^  podpiMną,  jeat  wedio^  Oloifii  pracii  Staolatawa 

^  Softimakiago,  Seniora  dystrykta  WiłeAskiego.  Zawiera 
amikl,  ps^alBiy,  pteśai  naboiae  (z  aotaoii),  mocHitwy,  i  zgo* 
ta  całe  nabołeftstwo  prótest^inckie. 

Inne  dzieło  pod  tyttatem:  P&rma  aibo  porządek 
śptmwowania  iwiąlóff^l  Pań9^h ,  tako  Mrztu  łufłęteffo  y 
ipóiecsn^Ań  Wifczerteff  Peńskiey,  prtyłgm  y  inszjfck 
Oeremon^  Albo  poshigmoenia  Zboru  Boiego,  ku  potrze- 
Me  poboinjjfm  Paslerzom  y  prawdziwym  Ministrom  Pa^ 
na  Ktyekteowym;  znowu  wydana  y  drukowina  w  Wilnie. 
Roku  od  narodzenia  Syna  Bożego  1600  r.  (W  tyoiłe  co 
f^prilMzające  formacie  wydane ,  nie  ma  o  góry  kart  zna- 

^  ctmy^,  lecz  na  dole;  Maki  te  są  dalszym  ctągfem  doi- 
nyck)  w  poprzedkającem  wyrafionych  dziele.  Kom.),  jest 
dopetMe^iem  tamtego.  Zawiera  ageodę  protestancką. 

—  Jarosz  OtwillOVtki  wydał:  Powodzenia  niehespie- 
cfcnego:  ale  MćMs^kwego  Woy$ka  J.  K.  M.  pr^y  J  M. 
Panu  Staroście  Kamienieckim  w  Multaniech,  opi9anie 
pramdziwe^  Przez  Jearoeza  OtfrUnoweMego  Roku  1600. 
se>  Ktak.  w  Drukarki  Łazartowey  Roku  Petńikiegó  1601. 
BriMizura  z  trzeci  twiM^k  aktedąjąca  ^  (czy tafem  ją 
tr  btkliot.  zakłada  Oaaol.).  Na  odwrotni  stronie  tytiitii 
pnypis  Andrsefowi  Leszczyńskiema  z  Leszna,  Wojewo- 
dzie kajawoklemu,  w  oześeia  uczyniony  wierszach.  Kastę- 
pnje  Tstct  iTttem  opowiadana  Kckym. 
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^  Jai  P«tiyeyux  wy4|t  dwa  diiettui,  które  w  Sie- 
niawie ctytalen.  Pierwszego  jest  napis:  Krołku  prze$lr(h 
gą  do  bradey  zboru  EwmueUckiigo  przeemko  $mMMei 
y  niewslydiiwosci  Soceńikiej/  a  łoi  Ąriańikiejf  przez  Ja. 
Petryciusa  i  600  (w  ćwiartce  H.  i.  Przywodsł  i  Jocli.  DI. 
597.)  nic  uwagi  godnego  nie  zawiera.   Drugie  dzieło  wy- 
dal pod  tytuteoi:  Zwierdadto  iednotó.  Boga  oj^m  ttszeth- 
mogącego^  y  Syna  jego  jedynego,  y  Ducha  ńti^tego, 
to  iest.  Boga  w  Troycy  iedynego.  w  Krak.  H.  pańskiego 
1609.  (Jocher  II.  292.)  z  Włodzislawia  uczyniwszy  przy- 
pisanie jego  do  LanclcoroAslcich  i  Cbrząstowskich  (w  Ict6- 
rych  domu,  iek  zeznaje,  byi  Ministrem),  tudzież  do  Andrze- 
ja Olesznickiego  z  Olesznil^  Żupnilia  Krakowslciego.  Staje 
tu  w  obronie  kazania  swego  o  Trójcy  ś^  na  prośbę  Jana  Bo- 
rzyńsbJego  z  Burzyna  wydanego,  które  w  rękopisie  dosta- 
wszy kradzionym  sposobem  niejaki  Fernezy  Podgorzanin, 
wydrukował  je  i  zganił 

—  Ksi%dz  Grz^on  t  ŻanowM^  z  rodu  Koszarskim 
wiaściwie  nazywający  się  (Jodier  II.  448.  483.)»  z  kaiiaid- 
ka  krakowskiego  Ministrem  ewangielickim  został,  wysna* 
nie  wiary  uczyniwszy  w  Żarnowcu,  zfcąd  może  insnę  ped 
którem  odtąd  siynąf  uzyskał.  Wydał  trzy  daieła  które  po 
różnych  bibliotekach  napotykałem:  są  bowiem  dosyć  po- 
spolite. 

Starszyzna  zborów  ewangielickich  w  Litwie,  przypisu- 
jąc jego  Pestyle  Krzysztofowi  Ksiąłędn  Radziwiłowi  Wo- 
jewodzie wileńskiemu,  oświadcza:  „ze  po  wyznania  saii- 
domirskiem  w  którem  protestanci  polscy  sprawę  z  naoki 
swojej  dali  przed  całym  światem,  Grzegorz  z  lamowca 
Postyłę  swoje  napisał  i  wydał,  ałeby  każdy  chrześciański 
człowiek  ay  tając  naukę  w  ni«j  objętą,  a  wykładaną  w  ca- 
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lem  Królestwie  Pebkiem  i  W.  Księstwie  Łitewskiem,  D6gt 
obaczyć  na  oko,  łe  ona  ale  jest  wiarą  Łotrową  aai  Kałwt* 
sową,  czyli  aową  nie  iawno  zmyMoną.  jakopńftiwalcy  ko^ 
ścioła  protestanckiego*  wołać  zwykli,  ale  jest  powszechnćni 
onem  najdawniejszym  wyznanieni,  ładnego  składu  ł  spółld 
z  sektarzami  nie  mającćm.  Która  jako  jest  przez  Pana  na- 
przód a  potym  przez  Apostoły  przepowiadana,  tak  teł  2a- 
cneml  cudami  i  krwią  Jezusa  Chrystusa  i  Apostołów  po^ 
laM  i  potwierdzona,  ie  drogim  powodem  wydania  dzieła 
tego  jest  przewrotność  i  niesłychana  niewstydiiwość  no* 
wych  sektarzów,  Jezuitów  czyli  raczej  Jezobejtów,  którzy 
podobnie  chrzescianom  bronią  przystępu  do  kościoła  bo- 
łego,.jako  tamci  bronili  ludowi  izraelskiemu  wyzwolonemu 
z  Biewoli  egipskiej  przystępu  do  ziemi  obiecanej.    Że  d 
Jezuici  wydawszy  nie  dawno  Posty lę  i  tytułem  ją  katolic- 
kiej ozdobiwszy  I  ocukrowawszy,  zabobony  i  wymysły 
ludzkie  w  nią  wtrącili,  prawdę  zbawienną  wespół  z  j^ 
opowiadaczami  skacerowawszy.  .Chcąc  tedy  klin  wybić 
kliiiem.  Ksiądz  Grzegorz  z  Żarnowca  napisał  i  ogłosił  dru- 
kiem 1580  Postylę,  za  pozwoleniem  starszycli  na  synod 
piotrkowski  zgromadzonych,  przypisawszy  ją  Stefanowi 
Królowi  Polskiemu.  Gdy  zabrakło  juł  ekzemphirzy,  rze- 
€2ony  mąz  uznał  być  potrzebnem  drugi  raz  pracę  swoje 
ponowić ,  która  na  wielu  miejscach  poprawiona  wychodzi  « 
teraz  pod  tytułem:   PosłUla  albo  wykiad  Ewanieliy  nie* 
dzielnych  y  iwiąl  uroczystych,  przez  cały  rok,  koeciola 
Jtrzescianskiego  powszechnego,  roku  pańskiego  1597'' 
^iejsca  druku  nie  oznaczono.  Jest  ekzemplarz  w  Warsz.). 
'Wyraźnie  powiedziała  tu  starszyzna  protestancka,  łe  roku 
1 580  wyszła  po  raz  pierwszy  Postyla  Grzegorza  z  Żar- 
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■twtti,  to  tik  rozamiee  luilely,  ii  sMt^  bęiąc  nttiy, 
zosłafa  fUm^  tkańcumą.,  Wyssła  m^nłkoYiite  r.  IStt 
na  pnUkur  wiiok  w  tfiMh  ctęsoiach  <t),  a  gĄy  ją  m 
jęejk  ałenterki  ii^ytłóiiacayi  Hearyk  Knrtzbacb,  lyynia 
uowp  I  łSV.  Po0tyia  ta  npetaie  j€9t  podobna  do  inajck 
protestaiiekkii;  %  tą  ty\%»  niłnicą,  te  od  Rejawej  abmerp 
Biejssą  i  gwaitaiviiieJ4Bą  jest,  nie  mając  wsMkię  lyk  et 
tmąta  mizięlkiw  |ied  węgiędaa  wysiowienia.  fidy  Pm^ 
jago  ucMpiU  katoKcy,  pruta  brodiąc  się  Graegart  wydri 
(przywiadtioną  ud  Jodi.  IŁ,  444.  a  nam  aie  laaf  ą)  f  Wił- 
i{ie  1591.  Obronę  Potfjfiie  EmimgeliekUy: 

OpT4e£  Poatyli  zpaHe  tai  911  trzy  dzieia  tegoi  proicstiita 
trsód  palemkzaaj*  Pierwsze,  mające  tytuł:  CŁypmsdko 
Tarcz  D^ohowna  w  Wilnie  w  druk^  Makher-a  If^ietkiewkia 
Kurza  Ęiemskiego  wUeńskiego  r.  1598  (ktńre  Mikoiąie* 
ni  Maraszewiczowi  Kasztelanowi  imudzkiemu  we  Włosz- 
czowej prz)  pisał,)  zawiera  tłdipaczeaię  s1<iw  Apostola 
Paifła  świętfego  do  Koryntian  1.  8.  ^co  to  jest  kościdłpo- 
wszerłmy*'.  Drugie  wyszio  pad  tytuiem:  Apocałastasis. 
To  jest.  Naprątea  Artht/kuiu  (tak)  naygrunlownieifiUgo, 
0dMi/ó  uczijmMmspramedlmosciboieyyprzez  Chry^hM 
natzego  pana,  za  grzechy  natze  wykonanego.  Etóry  Sor 
et/n  Sencnskt  ilłoeh^  dysputacyą  swą  de  Servaiore  na- 
,  żwauą^  z  gruntu  wywrocie  usiłował.  (Bez  wyrazeiM 
miejsca  druku  i  roku  wydał  ją  Grzegorz,  nawet  daty  os 
przypisania  dzieiką , JM^rcinuwi  Krezie  z  Bobolic  na  Włosz- 
czowej, i  Andrzejowi  Oleśnickiemu  z  Oleśnic"  niepołol^-w* 
s^y.)  Trzoeie:  Apamaxi^^  albo  znie^msnieałuszney  ska- 

(1)  Wyd^me  to  Jest  wraz  z  tłómaczeoiem  w  Warstawło,  sccze- 

gó^owot  opisuje  je  Jocher  U.  442.  nstpn. 
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ly  Arna  IMhtkki  tmutn  ^ncolttMstmtUśglk  CtśćUHm 
iNiJMM^  Mrą  t^trzie  mitowki  ftrśmii  Tklf «e^  Dm- 

wy^at  likMeii  Jima  CttrynDpnrskUego  tKnfiwymtiyt 

StitMkt  xi«ilii  stemdtkm,  *  prayjpM'!^  j*  tmwm  MutiL 
«Mri  KKzte  k  BoboMe.  Zawi«ra  •(l|NnirMii£  ■«  kr$riylic  ^ 
MM  C%»Ai»  K\tii«gd.  Pi«r«lrftfe«  «  Tbruillli  dt8^«  ł  t»MI> 
Cli  w  iSi«litiirie  eiytałem. 

Pi  r.  1600»  lartlMy^  PMeefm.   r^d  tAyśtoiKSA 

nazwiskiem  Pana«tiata,  wysti^R  jakiś  iak  jeMftki  £t>^<^ 
Łwilem:  Recepta  na  Tanaiomachia  (tak)  a&o  Pi/u/e  Ghtene 
dla  J.  X.  Piotr d  Artemiusa^  abo  Kresiehlebailinistra  toruń- 
skiego, imierłMnietaehortakgo.  Per  Bmrtitdommmm  Pa- 
naetium,  Philoeophidt  studiOsum.  PosMniae  ćpud  hue- 
redet  Joann.  Wolrabi  (Broszura  w  ćwiartce,  ostatai  zoak 
draka  Ciij,  czytałoi  vKwit)  ftPMMnli  .^tMiułolM  Dam- 
browskiema,   Arcbididkotibwf  Kńllskiema,  Krnśftcklemu" 
przjpisanytD  iemi  słowy:''  tCsiązeczka  ta  katoticka  idzie  do 
czf owieka  na  noflgo  iMno  8eiroirz«i«9#  t  Heeeplą  z  ziói 
rozmaitych  pisma  Ś.,  tredłtig  Daktorow  żacttych  ktfsciofar 
kalholickiego  nauki  distillowana.  Broni  tez  stolice,  kforey 
sacrosancta  institata,  de  religione,  d«  toMa  ^m,  n  tycli 
świnistrow  tak  staniaiy,  tt  ten  się  fm  przewybomy  kazno- 
dzieia  zda,  który  na  katłiedrach  wrzeszczeć,  wkarczmacli 
głasać  (Mc^wBm.  Z  którego  Miki«g»  owałeni*  y  td'  (co  J. 
X.  Piotr  Artemłilś,  a  po  poIskdKresIchleb  toruński  KliDister, 
acz  dosyć  głupie,  iako  o  inszycli  rzeczaełi  w  swołw  Ser- 
monarzn  y  Tanatomachiey,  tak  o  Agnuskacl),  o  przyczynie 
śś.  Boiycli,  o  reliquiacti  albo  kościach  i.,  o  wodzie  świę- 
coney  rozumieiąc ,  a  Papieskie  to  zabobony  p*M)rtaią€, 
y  insze  łba  swego  fifteie  na  pIAc  podał)  początek  "(rzięfo. 
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Brtetuo8tetdL»  prawdy  yiabosdhstwa  9itAum,o  kim 
u  tych  wytrę^aflow  (łak)  wie  tradaa,  ktony  Biieisca  |ih 
ma  Boiego  wywracaiąc'  lak  iU.  szewcy  boty,  acsjaki  do- 
bre, pabołae  iyde,  euoty  ś.  czystoić,  pokorę  iak  diieckon 
beiroKamnym  chcą  lada  czym  omterźić.  Czego  ii  dokaiać 
nie  mogt  JX.  Piotr  wszystkim  łest  wystawiono,  diy  laisa 
po  głosie  kroka  szpetnego,  tak  iego  szaioay  (łak)  łeb  z  iegs 
mozga  poznać  umiano:  bo  z  pustey  stodoły  nigdy  nic  lie 
wyled,  leno  albo  wróble  albo  nadęte  sowy'\  Przysti^iw- 
azy  do  rzeczy,  tak  się  wyraia  wierszem: 

Siela  (tmk)  Bi%  tbow  ssatonych  teras  naniBosjFto, 

Czego  sa  pierwssych  wieków  y  stychad  nie  byio , 

PfMuS  al^  ćlice  drogiemu,  emym  gtowa  nie  wladme: 

Bo  się  tego  nie  ncsyt,  y  nie  umie  snadnie. 

Taki45  Piotrek  Kresichleb  co  w  Torunie  baie,| 

Artomins  on  Greckie  sobie  imię  daie. 

Wf^omo  iak  by  to  wtasnie,  Artoudos,  stówo, 

Kresichieba  po  Grecku  wyrasid  gotowo . 

Ey  radzęd  trzjrmay  9woy  Herb,  ten  ktoryd  syednali. 

Twoi  przodkowie  którzy  się  w  Grodzisku  chowali. 

Takid  y  ten  Bfinłster,  a  cbrobak  (tmk)  przeklęty, 

Kresichleb,  gorszym  iadem  niź  paiąk  nadęty. 

Szaleństwo  niesłychane  tego  Kresichieba, 

Nie  zdrowey  gto wy.  rozum.  Pigułek  tu  trzeba. 

Puigadey  nie  lada. 

Nie  roatoby  ich-  trzeba  boday  nie  putkopy, 

Coby  dobrze  śdiągnety  z  gtowy  aź  do  stopy. 

Day  na  czczo  szalonemu  póki  mozg  nie  tonie 

W  wielkich  knffkich,  w  kielichach,  co  się  gni«w%  o  nie, 

Ktod  dat  chłopie  Kapłańskii,  goAnoió,  albo  imiet 

Trzy  cię  iony  świeciły,  dzieci  dziesięcioro, 

Więcey  tu  niz  W  kościele,  święcenia  siedmioro. 

O  głowy  bezrozumne  tak  swemi  wiarami. 
Jako  y  Roztrucharze  firymarczą  szkapami. 
0Biś  tak,  a  iutro  śink,  a  gdy  stanie  z  kosą 
Śmierć  okrutna,  o  Kiędza  Kaiholika  proszą. 
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Leec  ty  Piotrkn  o  teierei  nie  bnrso  prsettytkm, 
Pilniey  tobie  posytki  y  dsieciom  obmyilmss. 
Kie  sle  widz^  frymarczysz;  nie  gkttpieliandlałeizCteł) 
Z  tymit  ktoiym  fałsze  twe  sztucznie  oftamietz. 

Miuiateś  si^  omylić^  gdyś  czytał  Alana, 
Abo^  uri^c  byta  gtowa  iu2  szwarcen  zalana. 

Kiedy  by  d^  w  klasztorze  w  Caroeres  zamkniono, 

« 

A  chlebem  snch3rm  wedla  godaoici  kanniono, 
Wzdan  byś  podobno  pozna-  Łe  Dominikani 
Discipnli  sermones,  nie  za  czoto,  ani 
Za  przedniego  Doktora  sobie  poczytała,' 
Abo  by  się  do  chlewa  z  świniami  zawierali, 
Gdycz  świński  sywot  Lather  waz  (tak)  uczy  obierać, 
Jeś4$,  pidy  hnczed,  y  dospa<^  dolegad  si^  nieba, 
Ciaio  tnezydy  a  wierzyd:  daley  nic  nie  trzeba. 
Nie  si|dto  Artikaly,  btainic  naszey  wiary. 

Ty  podno  (jtmk)  z  Sowirzzatem  nauczysz  y  Osta 
Pisma,  wszak  twa  nanka  nie  od  ładzi  poszłat ' 
Awo  Bóg  kiedy  zdarzy,  ze  y  ilisze  bł^dy 
Porzuciwszy  zbrzydzisz  si^  iako  pśiemi  swędy. 

Lecz  waszy  Ministrowie  oddani  Wenerze 

Jako  inszy  tak  y  ty,  dotkny  (tmk)  się  w  tey  mierze, 

Nebulo  Alcinons,  Sponsns  Penelope 

Nic  wart,  co  chcesz  moco  śniiele  o  tym  każdym  chłopie. 

Weś  (tmk)  aby  Oknlary,  ciemna  nocna  sowo 

Czytay,  a  patrz, 

A  więc  śmiesz  y  wielkiego  Grzegorza  szkidowad, 

Któremuś  ty  nie  godzien  y  trzewika  podad: 

Więcey  w  pięcie  nankl  on  miał,  niiś  ty  w  głowie. 

Nieukom  to  takowym  iakiś  sam  porswadny, 

A  świata  tych  bałamutów,  blaznie  nie  ukazuy. 

Zaczęta  by  dię  w  szkołę  małe  wykszykały, 

Z  takich  się  Dragumentow  (tak)  twoich  pośmiewały. 

Weś  te  pigułki  teraz,  będiie  dosyd  na  cię, 
Znay  potym  wosk  co  dobry  chłopie  Piętrze  bracie. 
A  iedli  sie  nie  mszy  ta  trocha  pułkopy, 
Postarad  się  możemy  po  tym  o  trzy  kopy. 


R.  IML  WM.  W«l«dl«1»f«l  łt  b:)rf  trrtttfcsteileki,  wi- 
dać z  jegn  pisenka:  Ofiarni  annotącie  nowego  TeMmmat^ 
tu  roku  1601  IftfTM  14  dnia  wffdand^  w  HafiiM  •#  druk. 
Jana  Karcona,  nakładem  autora  (w  4ce,  k.  1 9  xjk:.xxxx 
Siea.).  Zawiera  wypisy  z  nowego  wyjęte  iakoaa. 

—  Elian  PialgrijMiki  My  |mM>  który  Polska 
z  Rossyą  aa  lat  dtieslęć  zawarła,  mttt  t  SUfetcią  l^don 
Iwanowicza  roka  1398  zioarfego,  wysłany  iostał  do  Mo- 
skwy Lew  Sapieha^  Wielki  KaBcterzŁttewtk^  4ki  •dftowie- 
ula  go  z  ówczesnym  Carem  Borysem  Godocowym.  Posel- 
stwo to  opisaf  Sekretarz  legacyi  Eliasz  Fieigrzymowsld 
Pisarz  W.  Ks.  Litewskiego^  ^  ByaryMZH,  kWry  ^rfjpad* 
kowo  odkrywszy  w  Warszawie  orżony  Właflyfi^Aw  ttclMC^ 
ki,  wydai  go  w  Grodnie  1846  pod  tytułem:  Poselsłiro  Łtta 
Sapiechy  w  roku  1600  doMo»k»if,  podług  Dymn/uizu 
Elja9za  Pielgrzymówiktegó  Sekretarza  poselUwa^  z  r^ 
kopim  trafem  odkrytego^  opisane  (w  ósemce,  str.  44.}. 
Dowladcyemy  się  ztąd,  ie  oprócz  zawarcia  z  sobą  wiea- 
aego  pokoju  żądała  po  Rossyf  Polaka,  ,^by  Indmai  jej  ćo- 
rony  dozwolone  było  zenfć  się  w  kfajach  puAstwA  hios- 
klewskiego,  nabywać  majątków  i  wy  bywać  się  ick,  ko- 
ścioły rzymsko-katolickie  budować/'  Że  iądala  Mij  ,7za- 
wrzćć  ^  z  sobt(  traktat  względem  następstwa  tronu,  azebj 
który  którego^  Kroi  Polski  lub  Car,  przeżyje,  wszedf  m 
tron  moskiewski  i.  polaki,  rządząc  nu  według  prtŃ  kra- 
jowych.'' Dwa  pierwsze  żądania  odrzucono,  trzecfif  odfo- 
zono  do  dalszego  czasu. 

—  Harek  Szarffenbergier  napisał  teściowi  swemn  „Pa- 
włowi Novicampi  obywatelowi  lwowskiemu**  Włersizaió- 
bny  na  jego  pogrzeb,  i  wydał  go  we  Lwowie  1601. 

—  Staniaław  6r%daki,  znikąd  ni  ne  iatoy  wierszo- 
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fię,  wy4«f  W0  Lwamii  1601.  04$  panegifrm  MiĄerfrpp. 
M^imrtow,  Vi6vy  iic|to  fll«  if»ia  ait  niiwiota.  Csy  tftifeii 
ga  w  D%ikpwie. 

—  Auiiłiwa  GUip«vddegt  wlef ss  na  weMęl$  SH(»^ 
wMaitą  D^ińskUęoJ  An»ff  SrzęgkUj  %  C/UapQvia,  irgm 
»fd|  fff  Krakowie  166t.  Występują  v  nln  Muiy,  wrAsąo 
i  lyosąc  8sczę6cia  nowoSencoin. 

—  MMym  tettryeki,  (e  którym  błędile  iMptaM 
wrnyjacieta  luda  zr.  1838  Nr.  33.)  ^odiod^ii  EsskuihMs 
Mego  domu  grecki  nyŁDawolącego  Qhraąd«k.  Łoho  uczvt 
flif  X^l^o  r.  1601)  tt  JetolUiw  w  Wilnie,  nie  prcylgnąt 

* 

liraecłei  do  sasad  rzynslco-katoliekiego  kośeiola,  al  <{•" 
fiera  po  raku  1621,  prsy wieduuay  k  *temu  kędąe  okoltoz^ 
IfoacteaH,  l^lóre  wnet  wyiustczymy.  Za  oduaiistrza  syaaii 
praea  jednego  z  litMakidi  paaliw  przydany,  udai  eię  oko^ 
Ib  ręko  1610  z  if7cbovaieaBii  swemi  na  oniwersylety 
BiBmieckle;  zkąd  powriidwssiy  kyi  (san  o  tem  ndwi, 
w  wLerazach  na  berb  Książąt  Ogiaskkh  przy  swej  grania- 
tfce  napiaanyefa,)  nauczycielem  szkoiy  Iwskiej  (Ime,  mia- 
steczko pod  Oazmianą),  wstąpiwszy  poprzednio  do*zQkona 
Bym^yliandw.   Poiączany  będąc  ściętym  węzłem  z  wapół* 
wyuawcami,  walczył  piórem  przeciwko  Jezuitom  i  wspói- 
rodakom  tym,  którzy  do  unii  kościoła  msko-wscbodDiego 
t  sacbodnłm,  w  Brześcia  litewskim  zawartej,  przystąpili. 
JbTBny  przez  spółwyznawców  Wiadyką  polockim,  i  przez 
lawf Ącego  pod  ów  czas  w  Polsce  Patryarcbę  Jerozolim- 
kiego  Teofana  wyświęcony ,  zacz^t^  sprawować  biskupią 
rfadzę,  zanim  jeszcze  od  rządu  uzyskał  potwierdzenie, 
(piS  vri  Rutski  w  Sowitej  ttinie  63.  76.)-    Czćm  podwójnie 
tyra^ony  Zygmunt  III.  (bo  i  nie  właściwie  otrzymał  Smo^ . 
ycUl  sakrę,  gdyi  mu  jej  udzielić  powinien  był  carogrodz- 
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kt  Patriarcha,  i  Biskup  ate  miai  prawa  •  starać  się  •  go- 
doość  bez  królewskiego  zezwoleoiaO  aie  dai  ma  dyploDO 
aa  godność  windyczą,  Urn  bardzićj  gdy  w  Połocka  bjl 
aad  to  uaiacki  Arcybiskop,  i  gdy  zamierzono  aieby  obok 
niego  dyzunicki  Biskup  nie  istaiaf  tamłe.    Dziafo  się  to 
około  roku  1621.  Dotknięty  tern  Smotrycki,  zaczai  pm- 
myśliwać,  jakby  doszedł  upragnionej  godności:  iecztrośio 
mu  szto,  zwiasicza  gdy  się  nań  dodiowie&stwo  nidot 
grecko-uniackie  patr^aio  krzywo.  Zaczął  więc  przecky- 
lac  się  aa  atronę  unii,  i  tajemnie  znosił  się  z  ternie  dodM* 
wiefetwem,  jeszcze  za  życia  Jozafata  Koncewicza  Metroyo- 
lity  UDiacko-poioćkłego  (1).  Po  śmierci  Prałata  tego  (por. 
1623),  postanowił  opuścić  swoich  a  przejść  na8t^0DtpR^ 
ciwnikdw:  przez  co  (jakoż  nie  zawłiidł  się  w  t^  tńxn^ 
spodziewał  się  najwyższą  posieść  władzę  w  uniaciuo  ko- 
ściele na  Biafćj-Rosi.  Przystąpienić  do  kościoła  rzynd^o- 
katolickiego  kazano  mu  objawić  przed  Papieiem  w  Bsj- 
mie  (2).    Szło  więc  o  to,  jakby  się  tam  dostać  mógł,  kei 
ściągnienia  na  siebie  uwagi  sp6łwyznawców.   Lecz  dokn 
nadarzyła  się  do  tego  sposobność,  gdyż  wiośnie  wysji^ 
go  spdłwiercy  do  Patryarc^y  w  sprawie  kościoia.  Pojo* 
chał  Smotrycki  do  Carogrodu,  a  ztamtąd  przez 


(1)  Walne  w  tćj  mierze  świadectwo  daje  spdłezesna  brosxa>» 
pod  napisem:  SowUa  wina,  gdzie  na  str.  69.  70.  ez^tamy:  ,|OSal- 
tryckim  wiele  wiem,  i  Jaickolwiek  o  tćm  powiem,  resztę  zadioff*** 
8zy  w  tajemnicy.  Ten  długi  czas  znosił  się  z  przełożonymi  n^sO^ 
(Uniatąmi),  przy  czćm  byli  t  niektórzy  świeccy:  in-zyrzelLał  jiM 
sam  przejść!  gromadę  swoje  miał  przywieść  do  zgody  z  namf*  iti 

(2)  Czaclci  dz.  I.  101.  w  przyp,  391.  iuiSwi,  ze  w  Krako«k 
uczynił  wyznanie.  Zkąd  to  wyczytał? 
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totjiwiite. 

toanćj  od  aa3  tkcz  q  Smfftryckliii  prxK49t|iwit  K;9itdK 

Kortiscyasi  zgronuKtoeiia  Jemwwęgo.  Kuptm, 

w  luKumia  na  j«go  ppgrzisbię  ,.w  cerkwie,  deiriiiańskiey  do* 

29  Stycud^  1634^'  miao^m,  a  wydaD^n  wę.  Wilnie  w  tyin- 

.  łejroko  2;a  tt;^^/^  y  rozkazaniem  $twr$%yeh  pod  tytafi^iB: 

ITuioAr  pptjfjozki  wygraney,  zawodu  dopędzonfigo,  mary 

dotrzymaney  od  przewielehnego  w  Chrystusie  Jego  Moęct 

Oyea  Meleiiusa  Smołryckiego  Archiepiskopa  HterapoU-' 

łańskiego  Ar chimandry ły  Dermańskiego,  przed  Jego  Mo^ 

idą  Oycem  Jozefem  Rutskim  JUelropoliią  Kijoteskitn^  y 

przewielebnym  Jego  M.  Oycem  Jeremiaszem  Poczapwh 

,  skim  Episkopem  Łuckim^  gdzie  iDdwi:.,3ylMel«Uas  {Saio- 

trycki  jeden  z  największych  wojowników  naprzeciwko 

. .  Chrystusowi.  Lecz  npamiętąf  się,  gdy  często  gf os  nii^Mi 

obijał  się  mu  o  uszy;  „długoii  jeszcze  ztiawicielowi  twęiQU> 

y  8.  kościołowi  iego  twoje  nieroziiniy.znoslć  każesz?  ze.trzy 

(zetrzey)  trochę  z  oczu  ąffektu  ziemskiegOi  a  cbciey  wżdy 

obaczyć  z  kim  to  w  szranki  zachodzisz.''  T^mi  y  tym  podo* 

baemi  a  Chrystusową  prawie  miiością  pąfąjącymi  słowy 

,  Jego  Mość  ,X.  ttetropoUta  wszytek  gniewliwy  zapai  y 

ladłą  śmiałość  tak  ujął  y  ukrdcił,  łe  wielce  p  raceczy 

nowy  ten  Saplos  po  wątpi  wać  począł.  A.gdymuBogprzea 

ciężkość  zranion^ego  sumnlenia  im  daley»tem  więcey.A^ku-* 

.  czai,  Smotrycki  zabiega  do  Tbracyęy^  ubiega  do  Falesty* 

]iy»  ^zabiega  do  Wołosiciey  ziemie,  wszędzie  v  ćo^rzewple- 

nia  jdusze  pytaiąc  Paoat  ^P^ie, ,  co  wżdy.  czynie?"  dopiero 

w  mieście  Rzymsicim  zrozamiał  czego  Pan  c|iciał.  Jam  on 

przy  służbie  swjętey  suppUkę  Bogu.oddai,  aby  złączy  w- 

nSMIBH.  POUK.  T«  fU  ^g 


*  ■■■^--  - —  -5     VBg 


ASM, 

ny{  7  f9A  łedMfi^.  PMtena  wluitą  ftkapiwMf  tśrtA^m 
Grecką,  nigdy  iey  do  skończenia  świata  nietMlaf^i^owaf. 
Ml  4ostą|^4Mlft)  tegd  ozywaf  Milicznege  trc»j  a  •ręieiB 
jtio  była  itpnM  i>ra€»  «sla>irteMa  a  łak^lif  %6few]ft* 
cbafenia,  a  wetrę  a  le<h»o<wytfiraiie  fiMCy,  iliMnii4nii 
zidawaae  tiaiu,  bo  vi#dleaicy  Mwaae  BHaeta  pł^taa*  n2]F^ 
wat.   Dla  dostąpteaia  tego,  (co  dię  wediug  kazaodziaf  pa* 
kaaae  miaio  t  rękopisiiir  po  jego  śmierci  pozostałych  a 
przejrzanych,)  ozy  wat  podstępu  I  chytroid,  sHfa  wy  wa- 
dów spisawszy  na  to,  ażeby  się  mu  godziło  łedndśet  świę- 
tey  na  czas,  dla  sposobnieyszego  ratinku  Bracley  zawie^ 
dzioaycfa,  zataić ,  odwazaląc  się  na  to,  ie  gotów  był  na  tf 
ntealawę  dla  pożytku  braterskiego  być  mfany  za  Schfsma* 
tyka»  Odazciepieftca  y  Przelclętego.  A  gdy  prawowieraey 
ftwiatieśd  promień  zajaśniał  mu  w  sercu  o  tyle,  ie  nił  a 
atani€.  y  prawdzie  Cerkwi  rozerwanfy^  y  o  zbawieiriti  swym 
mafa  tuszyć  począł,  wszystek  się  n»  to  wydał  by  prawdę 
jOiilazł,  y  nowy  bfeg  sobie  ustanowił,  którego  kres  y  k^ 
liac  prawda  była.  Prtetosz  przyjuwśzy*  powołanie  Pan- 
skie  do  zgody  ś.  przemądry  teuKapian,  do  Pioirowey 
stalice  się  pospieszył ,  gdzie  miłe  przyjęty  został  oA  at- 
swJętsaegoOyca  Urbana  VIII.  Papieża  Rzymskiego,  który 
go^me  tytko  między  prawowierae  poczytał  swoim  listem; 
tfay  Metropolią  mu  Hierapoiską,  krwią,  y  Męczeikstwe* 
FHf^  Apostoła  Paisktego  wsławioną,  iako  Pasfterzowi  y 
A^i^fiknpowi  w  moc  y  władza  podał.  Ten  list  aba  przy* 
włtey  Papieski  w  rękę  sobie,  skoroby  umarł,  włoryć,  y 
a  moi  się  pogrzifśc  rozkazał".  (Umarł  Smotrytki  r.  1688^ 
Wsaakle  z  samych  n«wet  dzieł  Smotryckiego,   ktAre, 
pa  tAłayeli.  czy tawszy  je*  bibliotekach  (wWarsz.  ItreŁwo- 
wie  zaałaałem  ich  najwięcej,)  rozważyłem ,  pokazuje  się 
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'  Jf  rofNMitycli  ol}  wal  m  f nrM^ w  4J«  dw ifcia  aMiiw^if, 
wionąc  i  aMąMwąjąc  awaicb  apaiwtefcśw^idcKd  nn  j«4ad 
^Ateoyif  konyiki.  04  itoku  1610,  iv  i^pryia  i  pi^srwMmim 
4zieie«i  gwG^  J^pii^of  &waąeBi, 'wyatąiiil,  ai  do  r.  1698, 
yiaywai  Bmotry€ki*baainiieai4ei  w  6viar(ca  w}'4ąj4c  wsajr- 
mlki»  swa  pjaaia :  .od  tego  roku  zacuti  się  na  dueiacli 
«iiych  podpisywać,  nozwazyai}' je,  nie  Urzyiaoji|c.aięcłiro* 
AolagkzDeKO  poraądku.  fnynynę  t^o  poitępku  odga- 
dnie czytoUuk,  wywód  aast  rozWaiy wszy. 

Po  pow^^ocie  Sttołryckiego  z  podróży,  uważali  «pói- 
wiercy  ze  w  tym  gortiwym  niegdyś  ó  dobro  cerkwi  męSo, 
wielka  jakaś  zagaf a  zniatta;  nkowali  więc  tę  podrói,  kióra 

'  BOH  sfosób  nyśieaia  zwiciioiflu.  Tym  koAceoi  wydal  piMyo 
pyod  tytułem :  Apologia  peugrmatiejf  tlo  krajów  wschód- 
f^cłi  podana  1628.  w  ItonoiUni  iMrmaniu ,  (porównaj 
ioch.  IIL  557.);  wyraziwazy  na  mm:  „ze  gdy  odbytą  prze- 
ceń podroż  na  wschód,  w  lalach  16239 1624  bracia  iago 
(ąpółrodacy),  faiszywie  spotwarzała  piamieniije  i  slowaie, 
przeto  ninieyszem  dziełem  broni  swey  sprawy  przed  prze- 
zacnym  narodem  riisUm''.  Podpissf  sb;  na  tem  dziełku 
„Arrbiepłskopem  poiockim.  Episkopem  wi  łepskim  i  mad- 
aławakim,  a  wileńskim  i  dermańskipi  Arcbimsudrytą". 
Frzypiaat  je  Tomaszowi  Zamojskiemu  PodkaaiierzemnJko- 
fmaam^  i  oświadczył  w  aiaip:  ,,ze  nauczyć  chce  niewier- 
nych, iz  oni  powstaiĄc  na  zachodni  kościół,  tem  samem  i 
wschodni  naruszają,  gdyż  obudwoch  kościołów  współwy- 
znawcy są  istotnie  iedney  religii  uczestnikami,  I  lako  tacy 
jiowinni  kochać  się  wzcijeoinie".  W  przypisaniu  drugiem 
Itegoz  samego  dziełko^  które  uczynił  da  Księcia  Alekaaa- 

.  dru  z  Oatf  oga  ZastawaMego  Wa|i^»ady  Uii#wakiego,  mó«4: 
^,ze  gdy  iednym  i  tymłe  samym  kaadolMi  iaat  wachatei 
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tiathodni  w«  śvvi$tyth  obrządkath  i  sbawtemiTdi  taje^ 
mnie  obćhodaeb,  staszna  lest  nect  a^rty  te  dwóch  ki- 
śddttfw  stał  się  leden,  i  łeby  fedabsctą  wlaiy  upoiwttf 
się  1  zachodDlą  cerkiew  wfifehódnk/przeięta  się  mttośdą 
kutey,  kuktorey  pała  dotąd  nlehawiśclą^    Po  takieii 
oświadcżeiiiu  w  przypisaniach   uczyttloiielD ,    przystąpił 
w  s^imemłe  dziele  do  wynurzenia  łyczen/  „ażeby  wszyst- 
kie'Sto  wiśnskte  narody  w  iedności  kościoła  żyły,  i  jednem 
sercem  imię  ojca,  syna  i  świętego  dncha  chwaliły  I  wy- 
sławiały*'. Lecz  (mówi  dalej)  „nie  powstanie  taka  iedność 
dopóki  tu  bruździe  będą  pisarze  tacy,  iakiemi  są  Stefan 
Zyzaol,  Krzysztof  Philalet  I  Teofil  Ortolog  (O,  dopóki  la- 
dzie, iakiemi  są  Klerlk,  Azary,  Elenchus,  Antygraph,  Sa- 
raskl  będą  się  tu  odzywali:  czego  on  sam  doświadczył  na 
sdbie.    Albowiem  gdy  długo  trwał  w  tych£e  samych  co 
loni  błędach,  stało  się  zrządzenia  boskiego  ze  przejrzał 
i  zaczął  powątpiewać  o  tem,  azali  to  jest  prawdą  czego 
oni  ucStą.    To  przymusiło  go  na  wschód  pielgrzymować, 
I  tę  apologlą  powróciwszy  napisać''.  Tb  tedy  (są  jego  wła- 
sne słowa)  mnie  za  duszę  moje  było  wzięło,  y  do  Wscho- 
dnich krajów  było  zasłało :  abym  tam ,  temu  duszę  moje 
osiadłemu  złemu  ulżenia  szukał,  zkąd  nas  za  przesztych 
wieków  wszystko  dobro  chrześciańskie  b}^o  zaszło.   Aby 
stąd  y  naprawa  ze^śowanemn  od  nas  temu  dobremu  stała 

(1)  .Tym  Ortologlem  byt  on  sam^  gdyż  pod  zmyalonćm  nazni- 
8kiem  tćm  pisyBuł  niegdyś,  W  dziełku  albowiem  które  wydał  poi 
napisem  ParaenesiSy  oiwołult  to  co  sam  powiedział  w  piśmie  swćb 
Lament  nazwanem:  a  właśnie  ów  Lament  wydał  Ortolog.  Uwagę 
zwracam  na  to,  ze  ElencAtit  t  Antigraph  nie  są  osoby,  lecz  tjrtoły 
dzićł,  a  do  tego  dzieł  Jego  własnych!  (Pierwsze  przynajmniej,  £fei^ 
cAM^  Jest  nłem  aiteawodnle). 
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się,  zkąd  ono  do' nas  całe,  święte  y  niepokalane  było  za- 
witafo.  Bo^przet  iat  niemal  ośm  cafe  z  samym  sobą/y 
z  tytel  oto  Autliorow  tycli  blnzniet'stwy  dotaa  biedziłem 
słęi  Czego  swiadoino  dobrze  Wilno,  swiadoiny  Kijów, 
świadoma  kapitała  ostrogska,^  y  wiele  z  tych  którzy  się 
zdali' byc"  czym  w  narodzie  naszym:  z  ktor)'ml  la  o  tem 
konferował,  z  omysłu  do  nich  dla  tego  samego  zieżdza- 
jąc.  Aiem  doma  tego,  czego  szukałem,  nie  naszedł, 
Tia  Wschód  puściłem  się:  y  com  tam  naszedł,  o  tym  da 
Bóg  potym.  Teraz  co  przćz  tę  moje  Apoiogią  czynię,  su* 
mieniem  przymuszony  czyDię:  które  cięższym  mi  łest  boz- 
Azcem  (łak)  nai  tysiąc  świadków''.  Tam  (mówi  dalćj)  prze- 
konałem się  o  tćm,  ze  Krzysztof  Phłlalet;  który  najpierwszy 
pisał  przeciw  jedności  obadwóch  kościołów,  był  Kalwini- 
stą  (f);  ze  Teofli  Ortolog  był  Lutrów  zwolennik;  ze  Zy- 
zani  nieuk;  a  Klerik  podobny  temui.  Tamże  i  to  powziął 
przekonanie,  £e  na  nic  takie  nie  przydadzą  się  pisma  któ- 
re sam  wydał  przed  apoiogią,  gdyS  im  bardzićj  się' w  nich 
zagłębiał,  tem  więcćj  się  mijał  z  prawdą''. 

Po  takiem  z  strony  jego  oświadczeniu  wyszły  prze- 
ciwko Smotryckiemn  róine  pisma.  Chcąc  je  odeprzeć,  wy- 
stąpił z  dziełem  do  Apologii  dodatkowćm,  które  nazwał 
Cansideratiae:  abo  uważania  sześciu  rożnie,  między  ctr- 
kwią  wschodnią  y  zachodnią  strony  wiary  zasztych. 
W  ńićm  po  poiskn  zbfjał  bezimiennego  po  rusku  napisane 

(1)  Pod  zmyślonym  imieniem  Pliilaleta  miał  Krzysztof  Broński 
napisać  dziełko  Apokrysis  (po  polsku  i  po  rusku),  za  co  miał  być 
od  Konstantego  Księcia  Ostrdgsklego  wioską  WUsk  obdarowanym. 
Dziełko  to  przypisał  Jataowi  Zamojskifemu,  ktćr^o  cliwrii  !za  ło»  it 
Mkeiarzem  rd^il^jn  ^aia  był.  PoirtwnaJ  Wium.  VIIŁ  JHI^utpn.  . 
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iii/i(io/i<77#  .(^ndrićj.  MnzytowsU  Pratoj^n^  siiuikitęiiw^ 
inlf  je  raku  1629  wydat  Przywodii  Jocher  AL  557  ob*- 
4m.  Ji  icb  Sie  imw,)  i  slcońoftył  r»a  m  tern:  ,,U.Riii 
cale  powtaaa  się  jmiącsyć  z  zacł^i^oiai  kaściaitm  mu 
z  Patryarch^  KonatantynopoIUanskioi,  swieszcra  gdy  tci- 
ze  na  ^reackim  soborze  przystąpi!  poprzedolo  do  jeiao- 
śd  kościoia''. 

'  P^  tem  dziele  ogłosli  Uzede,  pod  lytoiem:  Paraene^ 
jsis  abo  napominanie  uczynione  do  narodu  ruskiego  r. 
1628  na  dniu  12  Grudnia,  a  wyjdane  w  Krakowie  1629. 
Przypisał  1  to  dzieło  ^.Aleksandrowi  Księciu  z  Ostroci 
ZastawskiemuWojewodzie  Ki jowskiemUf  cerkwie  ś.  wscba* 
dniey,  iako  i  zachodoiey  miiosnikowi  gorącemu,  iedaośd 
ś.  j)ad  dolira,  nad  zdrowie  1  nad  ten  swoy  doczesny  żywot 
zgodę,  nułość,  i  pokoy  braiiey,  zatasnie  rozerwanego  sm- 
rodu ruskiego  przekładającemu,  powazi^ąceniu  i  miiiuą* 
ceniu^V  Pismo  to  miało  być  daiszćm  w)Jaśnieniem  popcze- 

■ 

dnio  wydaaćj  Apologii,  a  odparciem  zarzutów  jakie  mu 
czyniono,  ,Jz  rozdwojony  narpd  ruski  cbce  na  trzy  części 
rozdzielić^  Albowiem  (mówili  tak  przed wnicy,)  gdy  jedni 
Rusioi  trzymali  się  wschodniego  kościoła,  uznając  nad  so* 
bą  władzę  carogrodzkiego  Patryarcby;  a  drudzy  przeszli 
na  unią«  Smotrycki  szukał  stronników  na  Rusi,  którzyby 
ąię  domagali  o  ustanowienie  miejscowego,  od  Carogrodo 
joiezawisłego  Patryarcbatu  riiskiego'^  Broniąc  napnad 
Apologii,  powiada:  „ze  ią  napisał  na  prośbę  starszydi, 
którzy  się  w  Grodku  Pieczerskim  zeszli,  dla  obmyślenia 
przyszłego  soboru  kyowskiego;  a  napisawszy  tak,  iak 
czuł  i  myślał,  gdy  się  jego  pismo  nie  apodołiało  ftejie 
atąrszyaoate.  uuał  być  potmahną  rMCzą  wyatąptć  z 
kwie,  kt«ra  się  zMnemii  Mwet  prafwidiMrt 


j 
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kHiiMk-  ni^ «^«ic&ła/'  I  m^to  (miiwi  lak  m  stf«D.  31.) 
miało  być  praif dziwą  przyczyną^  dla  ąleger^de*  odstiipfieiihi 
seiiHflNrtyeiilajr  Mai,  a  praystąptenla  do  ontl,  nie  zaś  Ar- 
dMmidryadermaAska,  ktdrą  ofiaro  wawsty  mu  nttitU  m 
s^^c  go  aiby  prceeiqgncH  strofic.  Df»  t^j  to,  (potrłirdA 
d»l^y>  przyczyny^  przłlołyf  laikosturo  w  katolickim  ko«» 
ściitle;nad  aplskopo^two  w  roaklij  cerkwi;  zwłaszcza,  gdy^ 
się  przekonał,  £e  przystęptrjąc  do  unłr,  nie  odstępuje  przez 
t6  ani  śwlct*j  cerkwie  t^schodnfey,  anł  wiary  prawosławi 
iM*y^  gdy 2  przekonał  się  teraz,  Se  od  samego  początku 
przyjęcia  wiary  cbrze^iańskiej  Ruś  zostawała  w  jedności 
t  kościołem  rzymsko-katolickim.  O  rzćm  skoro  się  prie^ 
8Wtadf2ył,  i  dostrzegł  pełno  herezyi  nie  tylko  w  rusko- 
atlriimatyckitfy  ale  i  w  carogrodzkley  cerkwi  (co  samemu 
Pafryarsze  wytknął,  w  liśełe  do  niego  pisanym  w  mlesłą'* 
CQ  Slei^pnlu  1627,  na  ręce  Andrteja  Krassowskiego  miesz^* 
cisatłiia-  lwowskiego)  (1),  nte  wahał  się  takie  potęp{i> 
ira^ystkie  swe  pisma,-  ktńre  niegdyś  wydał  na  obronę  ti!j^ 
za  cerkwie,  i  zrzec  się  ich  uroczyście  (mdwf  na  stron.  27. 
nstpft.))  dziękując  Bogu  za  to,  ie  jego,  jedną  ifogą  jnl  sto- 
jącego w  groMci  człowieka  podeszłego  wieku;  raczył  ta^  - 
ską  swą  oświecić,  f  na  łono  prawdziwie  katolickiego  przy- 
wieść go  .kośrf  oła^. 

Tyle^Smotrycki.  Twierdzeń  jego  zbijać  niema  po- 
trzeby; Wyłożyliśmy  towłem  w  poprzedzi^ących  tomath 
tego  dzMa'  m  jakłi^j  jedności  zostawały  niegdyś  obadwi 

k.ościoły ,  dla  czego  jedność  ta  zerwaną  została ,  w  czem 
się  wschodni  kościół  nie  zgadzał  z  zachodnim.  Natomiast 

* 

(1)  ZnĄiĄt  się  Bst  ten,  złacifisMego  nft  polski  jęzjk  przełaio- 
ny,  przy  Paraenesis. 
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fioiwiijrmy,  jakie  i  w  jakim  ducha  jfisy  wmi  diiała,  gdy  je- 
sacte  byl  prawoaławoym. 

Przed  pciiiteieni  na  wschód  okaay  wa).  alę  gwUir^w  cer- 
kwie wschodniej  obroącą,  nie  chcąc  ani  stynić  o  jakite 
pałączeniu  tijie  z  zadłodnim  kaścłoteai,  ^właszcza.^gi^ 
(są  lego  słowa)  cerkiew  wschodnia  kierując  alf  zasada- 
mi pierwotnie  w  całym  kaitolickim  kościele  przyjętepi, 
w  niczim  nie  odstąpiła  od  prawd  Chrystusowej  wiary." 
W  uczonym  wywodzie  historycznym  beztanieiiaie  I.  hez 
wyrażenia  miejsca  i  czasu  druku,  ale  przed  r.  1621  przet 
siebie  po  dwakroć  (1)  o  tem  wydanym,  pod  tytuiem:  Fs- 
f^catia[7newinhoiciy  omylnych  powszystkiey  LitMaeyBuh 
iey-^Rusi  roziianych,żyu)ol y, uczciwe  (tak) en$go  Narodu 
Ruskiego  o  upad  przyprawie  zrządzonych  Nowin  .chrze- 
scianskie  uprząlnienie,  dowodził:  (2 )  „ze  własnąl  ceckwie 
zasady  nie  naruszenie  wyznawać  dozwolili  Rustaiom  .wiel- 
cy  Książęta  litewscy  L  Królowie  polscy  ^  i  ze  naród  rosU 
zawdzięczając  się  w  tąj  mierze  Monarchom. swoim^  slarał 
się  zawsze  być  ich  dobrodziejstw  godnym'\  Lecz  kiedy 
pod  imieniem  Bazylianów  wileńskich  dzieło  to  obalając 
dowodził  mu  Metropolita  uDJacki  (w  piśmie  noszącen  na* 
pis:  Sowiłu  wina)  (3),  ze  się  rzec^  ta  ma  przeciwnie,  Som>- 
trycki  wystąpił  1621  znowćm  dziełem  bezimiennie  w  Wil- 
nie wydanćm,  pod  tytułem:  Obrona  Yerificaciey.,  Ą  gdy 
Ina  to. pismo  odpowiedzieli  tegoł  czyli  lft21.rokAjsaiRi 
joi  Bazyliaaie  w  dziełku  £rafMir  ofrroay,.SmotV7^eki  ad- 


(1)  PortfwnaJ  Jocher  III.  555.  nstpn. 

(2)  Dwa  są  tićj  broszury  wydania,  o  czćm  locbera  III;  556.  po- 
rtfwnaj.  Przeczy  Wiszniewski  VIII.  325.  ażeby  dwa  być  miały. 

'  (S>  Porównaj  Jocher  lU.  556.  Jest  to  rzetzywUcte  dzieła  Jozdk 
Weląmina  Rutslciego,  patrz  o  nim  artykuł. 
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part  je  iwcmn  yiminf:  Appeiukx  na  Examm  obrany  ve* 
r^icamy,  tadzieł  Elenebus  Cllsyz^^  sprostpiraBle ,  przy- 
gna) pism  uszczjfpłiitych  (1).  SzcsegMoMj  tH  w  dzief- 
ko  drągiem  rozwiddf  się  aad  Moi :  ,M  odstępcy  od  cer- 
kwie greckićj  Palryarsze  ulegająn^odszczcpiąją  się  tern 
Bamćm  od  wiary  greckiego  koteioła,  i  łe  przeł  lo  religią 
zflBieDiaJą  zupełaie^'.  Atoli  inaczej  md  wił  zostawszy  Unitą, 
o  czćni  się  lak  w  Apologii  wyrazif :  »,niewbpominaBi  Veri- 
fkatiey,  obrony  iey,  Eleneho,  Jnptlflcatley,  y  tym  podo- 
bnych, w  których  iedoey  po  drukiey  (drugićj)  im  dtiley, 
tym  rzadszy  byf  em  w  następowaniu  na  dogmata  prawdzi- 
we,  szerszy  w  rzeczach  potocznych,  pod  te  czasy  nagłe 
przypadłych't.  B)li  nawet  tacy,  ktdrzy  wszelkich  pism 
przeciw  ko  odstępcom  greckiej  cerkwie  wydawanych  Smo- 
trjckiego  być  twdrcą  upatrywali.  Z  takowych  zasługiye 
na  szczegdlną  uwagę  <lzieio  wydane  pod  napisem:  »crivoc 
to  mt  Lameni  iedyney  i.  Parszechney  Apoęlotskiey 
Wsehodniey  Ccrktrie^  z  obiaswmiem  Dogmat  mary^  try- 
dany  we  Wilnie  1010.  (Na  ekzemplarzu  dziełka  tego 
najdojącym  się  w  bibliotece  oniwersyfelu  lwowskiego, 
star*  r^ka  przy  nazwie  autora  jego  Theopkila  Orthot&ga, 
dopisała  te  pamiętne  słowa:  wrtim  nomen  Meletius  Smo- 
irycki)  (2). 


(1)  Pierwsze  wyszło  bez  oznaczenia  miejsca  t  roko,  drugie 
w  Wilnie  1622,  a  obadwa  wydał  bezimiennie  Sniotrycki.  PortfwnaJ 
Joch.  III.  556. 

(2)  Pod  imieniem  Ortbologa  wydał  X€z  dziełko  Fitndamenia 
1 1.  d*^  kttfre  przy\rodzł  Jocher  III.  554.  Ja  nie  znam  go.  Ka  dzieło 
^wyższe  odpisał  Piotr  Skarga  pod  tytułem:  Na  TArettp  p  tomeni 
f    t.  d.  PordwaaJ  lamie.  Ra  toz  miał  napisać  i  Jędrzej  Suski  z  zteol 


riAJum.  roLft.  t.  in. 
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Jest  tśe  mmfi  godną  rmmi^  is  jidc  pmd  wyj«idi«i 
łiifinł  siiMirynttweów.  s  Utilaai  nosząc  dę  a  łtrsrfiri 
pnoeciwk*  oiai  iryslępąjąc  iiib|r,  (brMnira  pod  impiMK 
SwdMu  wUm  mim  o  tto),  tak  fo  powrnrie  c  yoirlEy  i 
wydania  ApolngiJ,  cflMrifii  jeszcze  uwodzić  ich  dfilri^ 
Oświidrzyf  bo^ien:  ^te  gdy  flf  im  nie  podobąią  udań 
jktdr«  w  lem  dziełka  objtwif,  goi6w  jcet  adwoinć  je  i 
nerz  wyjidoki*  podług  oiy^ii  kt^rąby  mu  objawili/'    Ibli 
aię  tą  obielaicą.  lyąć  starezyzaą,  i  podała  mysi  jak  na  do^ 
pis  iiczyaić,  odwołując  co  w  A(uilogii  powit^dziat  nsylaie 
Oo  przeciea  napisał  w  brew  tema  czego  żądano,  z  <i6wiaA- 
ezeniem:  ,,źe  do  viyjasuieoia  rzeczy  w  tt*n  spondb  jaktt 
f edaje,  zootał  od  przefoionyrh  frai^wsławnego  kaiciali 
upowozaiMy/'  Zdziwiła  8iv  morno  starszyzna,  pr oczytaw- 
szy te  wyrazy:  wręcz  więc  ośiriadrzyła,  „>e  lakirgo  zda- 
aia,  jakie  jąj  la  w  usta  Smotryi  ki  włoł)'ł»  nie  podzMafa 
nigdy ,  i  ze  iN^imo  rzeczoae  potępia".    Tego  mu  ttó  bfh 
potrzeba!    O^wiadrzyf  wię<%  ie  l^oaierziiością  znrasaaay 
porzuca  (neri^iew/  kidra  g4»  sama  z  pośrotika  swote^o  vy* 
rzuciła  grona,  a  tte  saaićn  wolnym  &ię  s«taje  od  daaryi 
braciom  swoim  niegdyś  głowa,  ,4<i  hh  nigdy  nie  edsiąfi*'. 
Gdy  i  w  tćm  pisemku  wyrzekł,  ze  ono  nie  nie  sawien 
w  sobie  roby  się  zasadom    prawosławnifej  sprzeciwiali 
wierze,  Smotrycki  publicznie  został  wykl;(ym  w  Kjowe, 
jako  odszrzepienłec  od  wiary  prziidkdw  swoich.    W  (rfai 
wołając  do  nieba  ze  mu  się  krzywda  siała,  napisał  %  De^ 

mania  Listy  do  oyca  Boreckiego  i  inni/ch  w  Uerrnai^ 

§ 

przemyskimi,  Dedartitia  $tatnłmt  koronnych  oro%dawanim^ 

ęmśtarMtmg  Ben&fieiff  Ruskich  m  Krak.  u  An/tr%.  Hoirk.   łS/t^ 

(w  ś^ailce,  przywidzi  Wiszniewski  hist.  VlfL  3 J3.  nstpo.   Ja  rie 
znam)« 
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MSa  (w  ćwłirtce,  wtafm  tmnk  Atńk  ».%^jmiw  Sieii«> 
{iX  tn&Mkih  wyM  na  Mb  7  Wfai4iH«  1  saa  sliiWDit  bro* 
wmę,  i  ogitui  ją  ihrwkielD  we'ŁviivHi  tf»go£  ram  go  r^% 
pod  tytwiem:  Prołe^hHa  przsemo  Saboram  miym  A^Aii 
1928.  ir0  €hu  Augusta  dkesięM^  w  k^ouia  Mhnasłtru  Pu^ 
e%erskim  obekodztmemul  uczyninna  przez  ukrtff^Aiane* 
go  na  nim.  (Imczćj  Joch.  lU;  557.)  W  [riśMie  ten  wyjowHl 
otwarcie,  jakiego  liaeho  od  downa  zy\i^ił  w  soUe^  i  w  j»* 
kim  w^jerbał  na  podróL  Mówn  &e  w>  prawiono  go  do  Cm* 
togr^dn  %  katecbizmem,  nłolonyiD  przts  iterbowieństwt 
grecko-ruakie  dla  oświecenia  i  naoki  luda  wydać  się  mia-* 
Bym,  któryby  przedstawiwszy  Patryarsae  uzyskał  jego 
potwierduDie.  Łeca  on  (o  czem  i  w  Apologii  mówi)  Bi« 
JniaWBzy  go  podać  temuż  Patryardze  (dla  rzego,  o  tom 
■10  wyraża  się  jasao)  powriietf  na  Roś,  i  swoje  spodtrze* 
ienia  nad  dziełem  starazyzaie  pod  rozwugę  poddała  wrat 
z  aseśfioma  owemiKoosyderacyami.  Ta  gdy  się  ociągała 
£  daniem  pozwolenia  na  druk  rzeczonyrh  Konsyderacji, 
przeto  wydat  je  sanowobue  wraz  z  ApologieB,  za  eo 

m 

aiasiDsznie  (aiówi  on)  spadła  naA  ow*a  borza,  jak  to  wy« 
ie)  powiedzieliśmy.  Oświadczył; :  ze  i  katechiam  rzeczony, 
który  mu  tyle  narobił  bićdy.  wyda  p4iźQiq:  nia  wiadumo 
azali  to  aczynil  Z  dzieła  Bazabiasza  Pimiaą  ktdre  w  arty** 

» 

Lnie  aoobnym  roiwał^  zdajecie  arypływać  topazefcana*' 
siej  ie  wydał  rzeczoay  Katecbizm  po  rusko;  atolł  aikt  go 
dotąd  nie  ogbidał. 

VHiąt  się  jeszcze  raz  do;  piorą  ł  poetaaowił  zbić  w  je^ 

ąt)  Kiedy  jeszcze  za  prawosławiem  obstawał*  pisać  miał  do 
4Bf  oS  Boreckiego  i  io  Smótrjckiego  Ust  za  nnią  Janu8%  Skumina 
r*fsi^/^^^^9  który  wydrukowano  przy  Sowitej  winie* 
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dii<m  pt^ime  wsiystko,  cokolwiek  przeciwko  ileaą  p« 
wyjścia  na  świat  Apologii,  wydano.  Tak  powstało  r.  1629 
ostatnie  które  napjsardcieło,  pod  tytułem:  Exttkesi$  (tak) 
abo  exposłulałia  to  test  rotprawa  madzy  apologiąy  aatf- 
dotem  o  ostanek  biędow  herezyi  y  klanutw  Zyzamottych, 
mialełowych,  Orłhologowyeh  y  Kleryków  uczyniona  de 
oboiey  strony  narodu  ruskiego  1629  w  monasteru  Der- 
mantu,  (inaczej  Jocher  III.  557.  przywodzi  tytirt  dzieia,) 
przypisane  Księcio  Aleksandrowi  z  Ostroga  Zasławskinui 
Wojewodiie  Kijowskiemo.    W  nićm  wyraził  swą  bojan 
^.azeby  się  nie  znaleźli  dziś  tak  okrzepli  (w  wierze  osty- 
gli) katolicy,  ktorymhy  abo  zagrabione  majętności  cerkie- 
wne, popowskie  czynsze,  pobory  i  podwody,  lepley  sna* 
kowały  niz  iedność  święta''.  Chciał  przez  to  powiedzieć, 
ie  wielo  opuszcza  unią  z  widoków  światowych,  nie  zaś 
%  pobudek  czystych,  tudzież  ii  nawzajem- przechodzi  na 
nią  wielu  nie  z  przekonania  lecz  dla  korzyści.  „Są  wpraw- 
dzie tacy  (mówi  dalij  Smotrycki)  którzy  utrzymują:  (1) 
ze  dla  tego  powagę  pisma  ś.  1  doktorów  cerkiewnych  znie- 
ważył, aby   się  przez  to  kościołowi  rzymskiemu  mogt 
przypochlebić:  lecz  on  oświadcza  uroczyście,  ze  .wszjrstki 
to  kłamstwem  jest,  potwarzą,  bloźoierstwem,  błędów  sta* 
rych  heretyckich  utwierdzeniem,  a  nowem  wniesieniem'*. 
*Z  całą  tu  gwałtownością  wystąpił,  a  wet  za  wet  oddając; 
to£  samo  co  i  w  inszych  pismach  swoich  powtórzył,  wszy* 
stko  zaś  z  największą  namiętnością  wypowiedział.'  Za 
świadka  niewinności  swój  brał  Księcia,  który  z  greckiej 


(1)  Rozumić  tu  zapewne  dzieło,  kttfre  miał  lUsIel  Ostafiej  4j- 
smilta  wydać  pod  Imlealem  Gelazyusza  Dipllca,  dawszy  ma  tytał 
Antopologia  (szeroce  przywodzi  tytuł  Jocher  10^  557.  Porowa.  tA 
Wiszniewsk.  hist  Viii.  S88)« 
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oericwi  na  łono  nyasko^katolicklego  kośdofa  prcesudi, 
a  teo  byi  synem  oyca  (KonsUatego  Księcia  OstrogAle- 
go),  który  się  za  łyciti  swego  największym  przeciwoildem 
unii  być  okazywai.  Świadectwo  przeciei  Księcia  Aleksan- 
dra nic  ta  ale  znaczyio,  i  znaczyć  nie  mogło,  gdyż  sam 
Smotrydci  własnym  postęplcieAi  zoać  dawaf,  jakie  rzeczy- 
^idcie  powody,  jaka  ponęta  przewiodła  tego  przeirfegłego 
i  oezonego  męia  od  cerkwi  greckiej  do  rzymskiego  ko* 
ścłota.  Bo  niezaprzeczoną  jest  rzeczą,  ie  do  najuczeńszych 
swego  wieku  ludzi  naleial  Smotrycki ,  ie  posiadał  akade* 
mickie  stopnie  (na  Apologii  swej  podpisał  się  Medycyny 
Doktorem),  łe  pisał  w  łacińskim,  polskim  i  ruskim  języka, 
i  ie  j^o  dzieła  ważne  ząjmają  miejsce  aie  tylko  w  pol- 
akiem i  roskiem,  lecz  i  w  siowtaóskiem,  a  nawet  łacińskićm 
pisauenoictwie.  Nasze  wzbogacił  on  przez  dzieła  bistory- 
caao-teologiczao-krytyczne,  które  wszakie  pod  względem 
stylu  uważane,  małą  wartość  mają.  Grecką  gramatykę  on 
fderwszy  z  Rusinów  napisał  po  łacinie,  i  za  granicą  ją  wy- 
dał (GrammaUca  tinguae  grascoe,  Coioniae  1615,  upe- 
walał  mnie  uczony  Wagilewicz  ie  wyszła,  ale  wyznał  ie 
jćj  nie  oglądał):  słowiańską,  on  równiei  ułoiył  pierwszy 
(1 ) ,  która  w  dwa  odległych  krańcach  słowiańszczyzny 
w  Moskwie  i  w  Dahnacyi,  uływaną  będąc,  rozsławiła  imię 
Soiotrycktego  szeroko  (2).  Nie  była  to  przeciei,  jak  utrzy- 
moje  Słarayński,  pierwsza  raska  grammatyka:  dawnlejsse 
bowiem  t  lat  1591, 1595  Istnieją,  i  są  dosyć  pospolite  (3). 

'  (1)  Po  raz  pierwszy  wyszła  w  Iwlu  1610,  dnigie  wydanie  1648 
w  Moskwie.  FotisfjL  o  niehplerw.  draki  hr^  Tołstoja  IŁ  155.  241. 

(2)  Kopttara  eiagoliU  Clozianua  str.  XVI1L 

(3)  We  Lwowie  w  biłriiotece  atanrc^igialney,  i  w  bibliotece  ty* 
pografli  synodabi^],  tudzież  w  bibliot  br.  Tołstoja.  Tylko  aławlaask* 
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E  Mtt.  Stamt  GikimU  s  WtplMm.  lwy  4m 

i^cA  OdSptf  s  ^offjf  i/ar/0/M»  kupieMck,  szkndlatjfA 
skarbawi^  J.  K.  U.  y  Koronie^  w  Krakowia  leOL  Dragie 
tmnie  i  s  tego  rikn  pod  aupisein:    W  9prumac/i  Cdmjftk 
Czfić  tątora^  w)8xio  (obadwa  są  w  ćwtairlco,  uąidują alf 
w  War8s«)«  Kft  pierwszćiB  podpisał  się  PudkoBonjfli  je* 
neralaym  wojewó4;iti^a  krakowskiego,  Starostą  czorsatji* 
skini,  babimoslskim ,  i  AdmiBistratareai  ceł  kurooaycii. 
Sam  ty  tul  pisemka  tego  okaznje,  te  jest  odpo^riedaią  daaą 
ze  strony  kapców  na  zarzuty  ktdre  im  czyaiooo,  „te  towary 
wysoko  sprzedając  kraj  zdzierają."    Dspra wiedli wiiiłi  aię 
Impcy,  „ze  muszą  wielką  cenę  nakładać,  gdyt  cetMi  ad- 
nuntstracya  zdziera  ich^  i  dia  tego  tez  miasta  skiadive» 
gdzie  podtug  przepisu  stttwać  małą  z  towarami,  om^aó 
muszą,  ażeby  uniknąć  wydatków  na  przeku^wa  urtędni* 
ków**.   Przeczy  temu  Administrator  ceii,  i  siuszną  muaia|. 
mieć  sprawę ,  gdy  kupcy ,  z  obawy  aaeby  się  pismo  jf>gw 
nie  rozeszło  po  kraju  i  narodowi  oczów  nie  otworzyło, 
wy  kupo  wali  je  i  paiili  (i).    Drogie  dziełko  obejaMJe  do^ 
wody  stwierdzające  prawdziwość  tego,  co  w  pierwssem 
wyrzekł  autor.  Są  tu  konsty tucye  i  różne  roaporządtenia 
rządowe  dotyczące  się  przemysłu  i  haadtu,  tudtiei  wła- 
snoręczne notatki  kupców,  rzeczywistą  cetę  towarów^  wf* 
ski  które  ciągną,  tudzież  wydatki  jakie  przy  tćm  ponoszą 
wykaziUąee.  Jest  (na  stronicy  65)  spis  komor  i  pr^iio* 


gra(ii.  oglądałem^  której  napis:  jiStX(jf6rr^r  fbraierskoić).  Gn 
nuMka  dobro§lagolemago  setenosiamemiąffo  ianUta.  WlfiiftuMig 
W  druk.  brackot  R.,iŚ9L  Jest  po  grecka  i  pe  słowiuskn  napisana. 
(1)  Porównaj  broszarę  pod  noplsen:  ttkuiarit  na  r9%ek9^ 
w  KiurmUe  y  %  Korany  str.  ^tt. 
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mwńnm  w  Wii4koiioiioe  i  Mmowseu  gikft  9lę  da  pcMf^ 
rtfy,  jest  (aa  str.  6T)  splb  towartfw  i  wyrałona  teh  ceaa 
E  iriwnoręfEDTcli  fliKtir  czełaiejszycb  kiipc6w  ponai^ 
flucb«  Zkąi  ftię  pekaEiye,  jak  waine  jtM  to  diieio  #•  !*» 
itor)'!  <iwct«8nPK0  hafiAlu  połakiego.  litśsUĄ  iadnych  ii» 
13^  aie  poiiada  zalet. 

—  SiymiNi  Alaksaiidar  Balioki.   Na  dsiałka  8w«m» 

Żjfśmskie  akrucieństtra  nad  muuĄbzym  sakratMnłsmi 

y  duałkami  thrzeiciamkmi,  wydanym  to  Krakoitie  itSKUZ 

Oett  %  ti^ai  roku  i  z  odmienny m  tylufeia  rzeczone  dtfefko^ 

kidre  biblioteka  okręgu  naukowego  wraz  z  powyłsz^m 

posiada)  podpiaai  się  Lektorem  Księdza  Biskupa  krakow- 

ikiisgo.  W  przenl^iile  do  fzytelnika  powiada:  ,,le  gdy 

w  t^zio  aatt^j  materyi  co  I  jego  dziełko  napisat  byt  k^g 

dwoje  Przeiiaw  Ifojecki,  i  po  dWa  kroć  wydai  je  w  Kra* 

kowie  i  we  Lwowie,  a  roiioo  to  rzeczone  dziefko  nie  wy« 

8zto  aa  świat,  gdył  wykupiwszy  je  Żydzi  zatracili;  przeto 

postaaówfi  rzecz  odnowić,  i  powtórnie  aapiadć  o  tem,  jak 

i  dla  czeęo  pastwią  się  żydzi  nad  ś.  sakramentem,  tudzieł 

aadfliewinaą  krwią  cbrzeicittAskirh  dziatek/'  Mianowicie 

ctace  (mówi  o  tem  w  przypisania  dziełka  swego  Adamowi 

Ke  Zmigroda  Stadaickiemu  Kasztelanowi  przenyślskiemu, 

koJskienw,  atryjakleno  i  t.  d.  Staroście,)  skreślić  sbrodaią 

tego  rodzaju  w  Swiaarowle  pod  Łosicami  roku  1598  po* 

pełnioną ,  opisawszy  wprz6d ,  jakiego  w  tej  mierze  okm* 

cirtetwa  po  wszystkie  czasy  i  we  wszystkich,  krajach,  a 

mianowirie  lifci  w  Polsce,  dopuszczali  się  Żydzi.  Co  w  ośmiu 

akretliwsty  rotidziatarh ,  i  dziejami  rzerz  wspartszy,  opo* 

włada  w  dziewiątym  zbrodnią  na  Wojciechu  Czlei^oletnim 

aynka  Macieja  Pelrenla,  przez  Żyda  Gromka  t  Woźnik  po-^ 

pełaiaaą  w  Łosicy.    Dwą)  Bojarowie  z  włości  w(4nicki^j, 
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Adam  i  MatMst  Gaieccjr,  w]filedsili  csyi  ten'  hantelty, 
ikąd  wytoczyła  się  sprawa  na  Trybunał  koronay.  Chdat 
saMjca  Żyd  ujść  śmierci ,  przyrzekając,  .^ze  jeżeli  mu  bj* 
cie  darowane  będzie,  chrzest  przyjadę  ś./'  lecz  sąd  aie 
pozwolił  na  to.  Opisawszy  rzecz  Hubicki,  podaje  śród& 
unikoienia  tych  dolegliwości  od  żydowskiego  rodu,  radząc 
pozbyć  się  go  na  zawsze  i  wypędzić  z  Polski.  K^ończy  swe 
dziełko  wierszem,  z  ktdrego  się  dowiadujemy,  ze  przed- 
sięwziął pracę  swą  zrobić  na  pamiątkę  obchodzenia  świąt 
Boiego  nnrodzenia,  z  przyczyny,  ze  i  Chrystus  pan  der* 
piał  wiele  od  Żyddw. 

—  Stanisław  Wiłgooki  był  domowym  nauczycielem 
Żółkiewskiego  Hetmana  Polnego,  wychowując  ma  syna 
J«na.  Znąjdąjąc  się  r.  1602.  na  kazaaiu  Księdza  Wojde* 
clia  Samborskiego  we  wielki  piątek,  tak  wielce  był  mową 
kaznodziei  poroszony,  ze  do  domu  przyszedłszy,  wieraue 
mi  ułożył  całe  kazanie,  i  wydał  we  Lwowie  w  tyntze  sa» 
mym  roku  pod  tytułem:  Threny  na  pogrzebie  Jesma 
Pana. 

—  larcia  Bąjwidawicz,  wydał  w  Krakowie  r.  I60t 
anagrammata  na  wesele  Zofii  Lubomirskiąf  (Warsz.).  Wy* 
stawia  w  nich  poeta  rozmawiającą  pannę  młodą  z  scfbą  i 
z  kwiatami,  fiołkiem  i  rńzą.  Oboje  kwiecie  wabi  ją  do  sie- 
bie swoją  wonią,  ale  drugi  kwiat  straszy  zadradnienie» 
nad  czem  swe  żale  rozwodzi  dziewica.  W  tymże  roko  wy* 
szły  wydane  przezeń  Camoeny  toesetne  na  weeele  E^Me- 
ty  Wesselinowney,  niegdy  Franciszka  Wesselina  Hrabie  ma 
Hadadzie  etc.  córki,  te  Krak,  R.  P.  1602.  (Ostatnia  ćwiar- 
tka jest  literą  B.  opatrzona.)  Liche  te  wierszydła  z  iaday 
j  rzymskich  pisarzów  iywcem  przetłómaczone,  kiNiiczą  się 
wierszem  pod  napisem  „Echo"  czyli  Radość  Sylwana  Oissaś- 
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śkkgo  (z  Obzan  pochodsłt  Pawei  Sapieka  iioilroieBiec) 
zDryadami. 

R.  1603.  Jaą  Kinban,  posostawif  tołenz  ptaczUwy  na 
pogrzeb  Isabelli  BcnareUi  z  Roueri  Laefaey^  i  wydal 
w  Wilnić  u  Jana  Karcona  1603.  (Waraz.),  przypisawszy 
flpo  Teodorowi  Łackiemii  Pisarzowi  polnema  wieliciego  księ- 
stwa Htewslciego  i  Rotmistrzowi  icrdlewsicieiiin. 

—  Piotr  Fiedorowia,  l)ędąc  Relctor«»m  kollegimn  n^ 
sldego  w  Wilaie ,  po  polskn  dzieło  napisał  pod  lytołem : 
Obrona  i.  Synodu  Florenckiego ,  które  gdy  pozostawił 
w  rękopisie,  od  prędkiej  będąc  zaskoczony  śmierci,  przeto 
wydał  je  w  Wilnie  1603.  Gelazyosz  Russowski  Arehiman- 
dryta  wiieński,  w  oryginale  naprzód,  a  później  r.  1605* 
tmnze  w  raskim  przekładzie.  Jorher  E  226.  szerzój  tytot 
dzieła  opisawszy,  przytoczył  na  stronicy  494  ostpn.  wy« 
jatki  z  przypisania  go  przez  autora  Koost  Księciu  Ostróg- 
sluemn ,  z  którego  pokazuje  się,  ie  o  ile  Ksiąłe  tęn  sprty « 
jal  unii  z  początku /o  tyle  był  j^j  następnie  przeciwny. 
,    —  ■aratowios  Strain.  Jest  dziełko  pod  tytułem:  Re- 
iaeyado  Zygmunta  UL  o  przyjeździe  Królowa  Bony  do 
JPolski,  o  podróżach  Serafa  Muralowicza.  w  Upeku  1774. ' 
U)  Warez.  w  druk.  J.  K.  Mci  y  Rzeozp.  Uiłzlerowskiey  1 777 
wydane ,  które  zawiera  waine  Pamiętnilii  o  Królowćj  Bo* 
nie,  a  mianowide  o  miłosUiaćb  j<j  i  domowem  pożycia :  tu« 
dziei  mieści  w  sobie  opis  podróży  Serafa  Muratowicza  oby- 
iralela  warszawskiego,  od  Zygmunta  IIL  Króla  Polskiego 
^r  sprawacb  rzeczyposp.  wysłanego  do  Persy  Ir.  1602.  Po- 
siadając te  pamiętniki  Ks*  Tadeusz  Krusifisld  Jezuita  ^zmarł 
roku  1757.)  w  rękopisie  starym,  w  dwu  ekzemplarzaclr 
^dący m ,  bardzo  uszkodzonym ,  udzielił  takowe  Kazimi* 

rsśM.  rou.  V.  hu  60 
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nom  NlefltoiMTBUeaio  KastteltBoiri  antlefaMcMD ,  t  ta 
dal  je  bezimieDnema  wydawcy,  kf  óry  je  dmkfea  «gf edf . 
0pr(es  wta8iy4sfa  w  Persyl  ynygM ,  dtreśiit  w  «woicli  iia- 
iiittDikacli  Morafowlrz  1  przyjazd  posta  meriuewsklegodt 
Kriki  perskiego,  ta  jego  w  P^reyi  poliyto. 

~  f.  Wi.  Wf.  Tenl  spdlgteakamf  podpisiA  cię  iK- 
tor  (1)  broszory,  kMra  w  Krakome  1063  (w  ćwiartce,  Tor.) 
wyscfa  pod  tytotea:  Ex^frhilaneia$ ,  Mo  o  rzeetoA 
w  kaidym  krofostwie  y  we  wozolkieg  Rzecz fp.  szk^kdlh 
wydiy  na  któro  ani  prawa  ^  ani  0>my  żadney  nio  mon. 
Zmnimoroakm  poborowym^  na  zbytki,  ^Oraty,  p  nio- 
poirtobno  wyotatty  domo^to.    Drugie  wydaale  dzfefta 
(ego  wyszło  równiei  w  4iwiartee  (ostatai  znak  droku  1^3) 
w  Krakowie  u  Łukasza  Kupikza  1640.  (taz  sama  sygMK 
tara,  czytalen  w  hM.  zakłada  Ossol.,)  a  trzecie  z  r.  1649. 
tawłe  w  aicz^ai  oie  zmienione  (czytałem  o  P.  AoArolego 
Chrabowakiego,)  okazało  się.  Ostatnie  dwa.wydania  mi^ą 
napio:  Lokarątwo  na  uzdrowienie  Rzeoiypospoliey.   Na- 
śładaje    rzeczona   broszura  takiejłe  treści  dziełko  Dy- 
mitra SoIHcowskiego.    Do  poznania  ówczesnego  zyela  do- 
mowego iest  ono  ważne,  zwłaszcza  druga  część  jego, 
obcjmtdąra,  ,jak,  i  za  co  nałeSy  karać  tych ,  którzy  zby- 
tkoją.^'  Naprzód  w  ogóle  mówi,  poczem  do  szczegóitfw  Mąc, 
opowiada ,  Jak  ówczeSni  Polacy  przesadzali  się  w  potn* 
wncb  I  napojach ,  strojach ,  sprzętach.  Na  koniec  ir}*sta- 
wia  ogólny  obraz  zfego  prowadzenia  aię  stanów  rzeczypo* 
społltey,  rządzących  i  rządzonych. 

*-  Kooitaoity  Zaleski  pozostawił:  Wiersze  źaioknoM 

(I)  Ha  to  bfć  WfdrogowsU,  z  hMrego  P.  WtopdswsU  VI.  MU 
wyjątek  piny wo4zL 
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f^^irubią  Jana  Wilczku  Sikrekirza  if  t^mura  Jśgs  Kr. 
M  w  WUm  ią03.  (ToroiH)  lilAre  są  bardM  Ucbe. 

—  Ksl|du  &taBiii«w«  Raiski  ł)  civ  pokrótce  op^wiiH 

Ual  Aloji^y  Ositoki  (o  życia  i  pisuMb  Skargi  84.  nsrpft^i) 
iatkuąwnj  laiaBowiciejstMOiików  jegfi  z  Kfilleii  Stefin 
Ben,  II  którego  byt  Sekrttaneiii*  Wainiejszych  si^zegó* 
i»w  o  Aiiii  ndzielii  Edward  lir.  RaczyśAt  w  Wsponaia- 
luacb  Wielk.  I.  267.  nstpa.,  przy  opisie  miastyczka  Buka 
w  Wielkopolsce,  mląjsca  rodzlnaega  Reszlu ,  które  się  ale 
zgadzają  z  tem  ce  o  aa8z>ia  Prałacie »  widkin  księży  ł^r 
imtów  zwoleamka  (Bant.  hist.  druL  III.  186.)*  fraaeaaci 
podali  Bęnedyktyai  (u  Jochera  fl.  77.).  Bo  podtug  akk 
przestai  zyć  Reszka  1598.,  wyafaay  będąc  do  stoficy  apo- 
stskkiąl  dla  postaraoia  się  o  kaaoBizacyą  t  Jacka :  podług 
Racayśakiego  zaś  miał  iwraeć  w  Ntąiohi  r.  160S.,  bir 
Viąf.  we  Włoszech  i  renieaia  Zygauiata  Ifi.  dla  poazdii** 
waaia  samm  neapolitońskicb,  i  pobierania  w  proceacie  do* 
chodów  z  księstwa  Baru.  Rzeczą  jast  oczy  wiatą,  ze  w  tij 
mierze  większa  wiara  swoim  ali  obcym  daną  być  winna, 
i^mbardziej  gdy  to  I  listowanie  Reszkl  z  KrMsm  Zygmun- 
tem HI.  (z  rękopisów  wydał  polskie  Ambroży  Grabowski 
w  Staroiy  tn.  II.  40  nstpo.,  łacińskie  zaś  w  Neapolu  1598, 
w  dwu  wyszły  tomach,  o  czem  Janeckiego  o  nąik*  bibŁ 
Ł  88.  Dstpn.  porównaj,)  poświadcza* 

JaatResika  au(oreai  pism  Ulku.  Opisali  1687.  wydai 
pm  iacinie  życie  tłozyttsza»  z  którym  wiązała  gi^śctada  idbfr 
lość.  Poprzednio  miał  wydać  dziełko  o  Jubtteuszu  r.  1581^ 
tJanocki  tamże  IH.  ar.  12.  IIl^  342)»  którego  nie  mamy. 
Nam  są  znan%  dwa  pisma:  jądno,  (które  sprAwąkCi  jak  się 
WfmM^  wząd  dnmkaiski  w  WaMzawie,  zootewif  wyjeł- 
Uuiąfi  w  teku  1§83  da  Rzymu)  p0d  tytufem  Pruitrogu 
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paitynka  do  miasta  Warszewskiego  (w  r.  1585.  ogtosii 
je  draktem  w  PomaDiii ,  wras  z  listem  do  Księdia  Stanl- 
sfawa  Hozyana  Kardynała  t  Biskapa  warmijskiego  pisa- 

■ 

syn);  a'  w  którćm  daje  naokę  Warszawianoai ,  jak  ałę 
w  czasie  niebytaości  jego  sprawować  mają ,  i  napomina  ich, 
;,aieby  czytywali  pisma  Kardynafa  Hozynśza,  ktdry  jest 
młotem  teraiaiejszych  berety ków^  tudziei  aieby  się  strze  - 
gli  Łotra,  gdy  i  on  jest  wielkim  przyjacieldm  Turków  i  dia- 
bła.*' Drugie  pisemko  tego£  jest:  list  datowany  z  Rzymu r. 
1575.  opisiyący  to  miasto,  .^dla  przestrogi  I  naoki  tych, 
ktArzy  gród  Piotra  ś.  Babilonem  i  nierządnicą  zowią/'  Na 
wstępie  mówi  ze  opis  ten  przełoiył  z  dziełka  de  opresso 
Dei  verbo  w  Kolonii  świeło  wydanego. 

—  Staaiaław  Witktwski,  (Ictórego  dwoi  p.  Wiszniewski 
w]hist.  liter.  \II.  140. 141.  mylnie,  gdy  przeciei  jedną  byt 
tylko  rymopis  ten  osobą,) zostawił rółne  wiersze,  czytane 
przezemnie  w  Warszawie,  we  Lwowie,  i  w  Załoskich  bi- 
bliotece, (są  wszystkie  w  liwiartce)  pod  temi  tytułami : 

Poset  na  siem  krakowski  w  Roku  1603. 

Zgoda  tulaiąea  się  Cyryusa  Teodora;  z  greckiego 
na  polskie  przetlomoezona^  w  Krak.  1605. 

Ben  duchowny  na  dzień  narodzenia  Bożego,  tan* 

łeiaoo. 

Ziota  wolność^  tamie  1609. 

Wanda  pod  eonsuUaeiam  Seymu  walnego  warszaw- 
skiego w  roku  1611  dnia  26  miestąca  Września  napisa* 
na^  tamże  1611. 

Przestroga  koronna,  tamie  1613. 

Pobudka  ludzi  rycerskich,  w  ZamoidU  1621. 
^    JSKarczyAskl  czyąi  Witkowskiego  ziemianinem  maso- 
wieclum :  leu  z  pism  które  zostawił  wyroiomieć  mołsa^ 
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le  albo  z  ziem  inskicb,  albo  z  ziemi  krakowskiej  pocho- 
dził, a  mieszkał  póiaićj  w  pobliskoścl  Łomiy ,  lob  w  sa- 
Bite  tim  ndeśde.  Albowiem  mile  o  krajach  podgórskich 
wspomtaia,  do  rodzla  szlacheckich  z  ziem  ruskicłi  pocho* 
dzących  lob  mieszkających  tamie  głównie  myśl  zwraca » 1 
jak  gdyby  oni. pobratymcami  mu  byli,  odzywa  się  do  nich 
w  przemowach  do  swoich  wierszy  (Zgoda,  Przestroga). 
Do  Rajców  tei  ŁomiyAskicb,  swoich  sąsiadów,  jak  ich  na* 
zy wa»  pisze  rymy,  i  miastu  Łomży  wszelkich  łyczy  pomyśl- 
ności (we  Śnie)  i  t.  p.,  nazywając  się  w  przemowie  do  je- 
dnego ze  swoich  pisemek  (Zgoda)  teraz  obywatelem  Łom^ 
zyńskim,  co  tei  w  anągramacie  T.  Ob.  Ł  wyraził.  6dzle« 
by  pobierał  nauki  nie  można  tego  z  pism  jego  wybadać. 
Wyraźnie  mówi  o  tern  (w  przemowie  do  Zgody)  łe  się  za- 
trudniał zabawami  prawnemi,  przeplatając  je  jak  Sebe- 
styan  Klonowicz  poezyami.  Mały  rozwinął  w  nich  talent. 
We  Śnie  duchownym  naśladował  czwartą  sielankę  Wirgi- 
liusza, którą  do  narodzenia  Jezusa  Chrystusa  zastosował; 
a  w  Zgodzie,  nie  wiadomo  z  jakiego  Greka  imieniem  Teo- 
dor  (bo  wielu  Teodorów  zna  historya  literatury  greckićj) 
przełozonćj,  przytoczył  zdanie  z  trąjedyi  Eschilesa.  Cza*' 
sem  się  powtarzał.  Tak  w  Przestrodze  Koronnój ,  tudziei 
w  Pobudce  ładzi  rycerskich  teł  same  czytamy  wiersze : 

Pnedt)iii  Polskie  Królestwo  kwitn^lo  w  tey  sławie , 
B^i|c  pewną  uciecską  wszem  Narodom  prawie ,        / 
Czasu  nieszczęsnych  przygód,  gdy  si^tn  kto  skłonił, 
Każdego  skrzydtjr  śwend  ten  Orzet  zastonit. 

> 

treśdą  ich  są  sprawy  ojczyste*  I  tak  wiersz  pod  na- 
pisem Pinei  ma  na  celu  przypomnieć  obradiuącym  stanom, 
ie  na  sejmie  mają  rosprawiać :  ,,o  swobodach  mftmtskicii, 
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a  Hetmmię ,  łotnlwzMfa,  kdr^icacb  iaimtakkA,  a  Hyltt- 
Wtkf  kfirrektme  praw,  eraktykucb^  »  oieiiiiutiętMld 
$^iów,  upadiUla  mjaftt  z  paw«4ii  DfeuMh^wy wto^  jp 
wałności,  »  cłaiii  w  koroote»  uBiecbttMa  kopipoiyt  {moim 
o  dziestf  ciiiy),  monecie,  a  s&cz^gnUaU;)  9  csenrenych  ri%- 
tych,  zniesieoiu  mfynów  b«  rzektcb  portowych,  oll9* 
skwie,  poborze  i  pobomch.''  San  ocoaii  8Wo|  wioios,  te«i 
ślowy: 


To  p«mIsIw«  oddAWflsy  lynu  aiefaiacttitfO, 
O  to  proszę  nprzeimie  kota  poselskiego. 
Aby  bacseniem  swohn  w  to  pilnie  trafiltn , 
Zkądby  Polsscse  salosney  ratsnku  dodali: 


Tejże  treści  jest  Zlata  wolność,  którą  przypisai  Hiero- 
nimowi Gostomskiemu  z  Lezeoic  Wojewodzie  poznańskie- 
mu, zrobiwszy  to  przypisanie  „w mieszkaniu  swojem  wŁom- 
ły,  w  miesiącu  Marcu  1609/'  Przystępując  do  wytuszczc- 
nia  rzeczy,  odzywa  się  naprzód  do  Muz,  narzekając  na  to, 
łe  Polska  ma  wiele  rymopisów  ale  mało  wieszczów.  Mó- 
wi tali : 

Silą  nas  taldch  co  Rytmik  piszemy, 
Lees  WieilBsa  mądne  nigdy  t^tutKwń/tm^^ 
My  Rymolowcy.  tam  to  Poetowie, 

Znać  ich  po  mowie. 
Owo  my  zgoła  Potwory  chwytamy, 
Stów  u  tych  mężów,  bo  tatki  nie  znamy 
Waszey  o  Panny! 

RMkibyft  ze  sam  mMo  przygaail  wierasoyiB ;  iduegi^ 
bowiem  na4  czcze  cyny  nie  doatrseiei^  i  w  tym  wkyran^ 
w  btófyai  liaho  spelaMzyi;  mwalte  idanla  gwśfkhln^t- 
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«1u€h  *iesmz0m,  prtywodtąe  je  na  brzegadi  stroiifttc  siHi- 
fego  dftiela  w  dfygtoale.  Zdania  moralae  przeplata  przy^ 
Uadaiai  z  dziejów  obcych  i  $  wojskich.  Polskte  przytacza- 
jąc, reswodzi  aię  aad  zepsadem  owoczesnych  obyczajów, 
szeroce  opowiadając  o  najazdach  domoiiiych  i  zagęszczo- 
nych zabójstwach,  czego  $k)ada  whię  aa  łagodne  prawa 
krajowe ,  które  nie  karzą  ^stro  przestępców.  Tiyza  treści 
jest  i  wiersz  pod  tytirltm  Wandm ,  który  przypiaat  Jano- 
wi Zamoyskiemo  Arcybiskapowi  Iwowsktemo  a  Opatowi 
płockiemu.  W  nim  córka  Krakusa,  przebiiegłszy  w  krótko- 
ści  dzieje  Polski,  zastanawia  się  głównie  na  czasach  Zy- 
gmunta m.,  i  chwali  go  szczególniej  za  to,  ie  wspiera  Je- 
zuitów. Opowiedziawszy  wszystkie  czyny  Monarchy,  mó- 
wi dalej : 

Ja  w  hywtre  wody  nazad  ustępuje, 
Wnelaldch  poeiech  koronie  wiaciiife  (uOi).   . 

I  reszta  pism  Witkowskiego  tym  tchnie  duchem :  są 
one  wszakie  ważne  pod  względem  języka  i  pisowni,  bo 
mają  (mianowicie  tez  w  Zgodzie^  Przestrodze^  Pobudce) 
wyrazy  albo  wcale  ńie,  albo  mało  od  innych  pisarzów 
oiywane,  jako  to:  Mtód  (łecbtać)t  pog^kować  (fiQ\itu 
kować),  oglądy  (zaloty),  dzisi  (dzisiejszy),  gorliwa  zo- 
na (zazdrosna),  Bogim-M%ioblaga  (rzymskie  viriplacd)^ 
zcUoźnicd  (nałożnica),  salacha  (kobieta  nierządnica), 
zwayczyria  (zwądltwa) ,  hayduga  (sługa),  hordy nek  (za- 
badowanie),  pierwocie  (primiliae),  szynkowac  (znaczy 
sprzedawać  w  ogóle  bądź  suche  bądź  ciekłe  rzecz^y^  łóy^ 
pierze  szynkowac)^  nędzniąlko  (niebożę),  krwawopiacz- 
na  drajnei. 

R.  1604.  likołaj  Karyeinski  był,  podług  Siarttytekie- 
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go.  Kasztelanem  aanderkim  a  mart  1637.  Mamy  jego  Eph 
gramała  na  imierc  Piotra  Smolika,  które  srękopisa 
w  dodatkach  wydrokowaieoi^  tudsiez  Tkrengf  na  pogrze^ 
bu  swejf  matki  Barbary,  to  Krakowie  1604.  (Waraz.)  wy- 
dane. Zastaaowiia  maie  W  nich  ta  zwrotka: 

Nie  wiem  ktoby  mogl  nad  mi^  serdeciniey  satowa<5. 
Nie  wiem  ktoby  mogt  wi^ey  nad  mię  się  f raso  wad « 
Jako  twarde  śelaso  wielka  więc  rdsa  praie. 
Tak  mię  zewssąd  fraaunek  okmtay  pneymniet 

—  Jaknb  Ostrowski  gdzleindzićj  (Polska  I.  334.)  jiii 
wspomniany,  zostawił,  oprócz  wymienionych  tamie ,  sastę- 
pujące  pisma ,  ]ako  to : 

Jakuba  Ostrowskiego.  Epithalamium  Na  wesele  JegoM. 
Pana  Jana  Zrusea  (tak)  Branickiego :  Starosty  Niepolom" 
skiego ,  Łowczego  Ziarnie  Krakowskiej,  etc.  Króla  J^  U. 
Dworzanina^  etc.  Y  Jey  M.  Panny  Anny  %  Mirowa  Mysz- 
kowskiey.  w  Krak.  w  druk.  Lazar zowey.  Roku  Pańskiego 
1590.  Wszystkiego  ćwiartek  cztery  (ćzytafem  w  bib}.  i(akf. 
OssoL)>  oa  których  stoi  owe  poema,  składające  się  ze  wstę- 
pu, pieśni  Muz  parnaskich ,  pieśni  Satyra  z  Niepołomskićj 
puszczy,  f  pieśni  oblubieńca  do  oblubienicy!  Licba  to  ramota! 
Dialog  albo  rozmowa  Katholika  z  Ewanislikiem,  o 
znakack  prawowiernego  kościoła,  w  Krak.  w  drukarni 
Symona  Kempiniusa  1604.  który  przypisał  Janowi  z  Ra- 
sca  Branickiemu  Kasztelanowi  bieckiemu,  niepoiomskie- 
mu  1 1.  d.  Staroście.  Dziwnie  wyprowadził  w  tćm  dziełko 
początek  powieści  Marcina  Polaka  o  Papieznicy»  który  to 
wywód  p.  Wiszniewski  (1)  mylnie  Stanisławowi  Ostrow- 
skiemu przyznał 

(1)  Hłst  lit  U.  100. 
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Broszura  pod  tytniem :  Jetusd  Chtystusa  Bogaprted- 
tmennego  tyttoł  na  iwiecie  krotko  pottiedziany,  którą 
Bnyłl  Skalski  1609.  drakował  w  Krakowie  (wsponniat 
ją  ale  mylbie  Joch.  III.  409.)  nie  zasłogoje  na  nwagę;  lecz 
waiae  jest  kazanie  pod  tytniem : 

Swięłejf  Maruey  Magdaleny  cudowne  natorocenie  któ- 
re  w  Krakowie  BazyU  Skalski  drukował  1610,  a  wydal 
je  ksiądz  Stanisław  GrochowslLi.  Pięknie  opowiada  w  nlćm 
Kaznodzieja  świętej  pani  upadek  f  nawrócenie  w  ten  spo- 
sób :  „Magdalena  zacnie  urodzona ,  pieszczenie  wychowa- 
na, drogo  i  miękko  zawsze  stroiona,  mtoda,  pięknością 
obdarzona ,  bogato  y  bez  dozorney  strały  łyiąc ;  żądze  swe 
upodobaniu  swemu  oddaia :  Co  widząc  szatan  myslić  nie 
przestaf ,  iakoby  ią  koniecznie  sobie  pozyskai\  przetoł  ięy 
cztery  sekretarki  domowe  naprawił ,  aby  mu  iey  wiernie 
namawiać  pomogły.  Pięknoió,  Mhdoić^  Dostatek^  llfoU 
nośó.....  iPosłał  Król  niebieski  na  ratunek  Magdalenie  sta- 
iebąjce  swoie ,  ieby  iako  od  szatańskich  była  zwiedziona, 
od  ie^o  na  drogę  zbawienną  była  przywiedziona :  idzie 
Łaska  Boża  z  nią  Boiazn,  Wiara,  Nadzieia,  Miloic..... 
Jezus  przy  stole  siedząc,  nie  tak  pokarmu  cielesnego  Ja- 
ko nawrócenia  Magdaleny,  czeka  rythłoli  mu  serce  skru- 
szone łalem  prawdziwym  zaprawione  przyniesie.  W  tym 
w  samych  drzwiach  zastąpi  Magdalenie  od  czarta  wysłany 
Wstydy  który  zdradliwie  imie  iey  przedsięwzięcia  odra- 
dzać. Na  stronę  zdrayco  (rzecze  Magdalena)  iu£  tego  zwo- 
dzeni»  dosyć  było,  a  czemuSeś  mi  od  złego  tak  nie  odra- 
dzał/' Czytelnik  spostrzega,  łe  powieść  o  Herkulesie  na 
bezdroła  będącym ,  snuła  się  poniekąd  Kaznodziei  po  my- 
śli, gdy  o  upadku  grzesznicy  kazanie  układat 

nMaamu^  połs.  t.  u.  61 
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JLiiff nie  Q^roi>^egD  pod  tytaiem :  ial  pogrzebem  ^ ' 

ranw^l/f  npicmirfkUy^  spitkię^  biąki^zęrkśęwskinf  Sfąf^ 
sdney,  wydane  w  Krakowie  ^  FrąwfiHzką  C$ąfifęgo  \9f^. 
.f^Q9lI,  V  którem  Qie  brak  ifi  błędach  bistorycnycL 
Au^or  ^^\  %M  Ąl^Hflutder  Wielki  wę^ei  gardyjd^i  roa- 
il^ęgĄi  w  Pelfofh"  I  L  B. 

jfĄP  9tiQrQdfi¥vych  darów  Boiych  y  gd/mtó^ę  zękotm  t 
PriiC^f  f  ^9V>^f^  niepokąlfiWJf  dziewica  pąm^  Uaią 
f  gar^  Carmełus :  z  łacińskiego  i^zyka  Uraz  na  poMi^ 
m  Qif$9w  Carmelilóm  id  Couwenci^  Byifgoskim  noufoprzęr 
iązany.  D,o  tych  przywUeiów  przydana  są  odpusty  stQlicę 
^ostclskiey.  Naywyisfego  Ęi^kupa  Clememą  f«]n^« 
t(tmego  y  tęszyątkim  wprawdzie  zakonu  tego  kla^oram 
Jf  kpiciftlorn  1  o/e  osobliwie  Prowinciey  Krdlestt/pą  Fo2s|m* 
gQ  nal^Ofiym.  w  Poznaniu  w  dfuk.  Marcina  Wolrąba 
Boku  Puńsk.  1604.  Pod  przypisaniem  dzieła  Qtst  \r  Kor- 
niku»  w  ćwiartce,  karty  ma  nieliczbowane,  znak  druku 
gatatni  M.  ^.)  ,,Wojciechowi  Wierczya3kiettu ,  Woyskieaw 
InowłiMrlawskiemu,  w  TQniQiq  y  w  Bydgoszczy  Krala  i.  IŁ 
JCntnikowi/'  stoL  ze  autorem  jego  jest  Ksiądz  Łukasz  W<4* 
^owUia. 

—  4ftW  JlVrt^QWSl(i  pisai  ruzpe  wiersze ,  i  drukien  je 
0,^;la33;«ł  w  Krakowie,  w  ćwiartce;  którycb,  ponieważ  są 
dos)ć  pospolite,  (i  wyjątkiem  Luim\)  opisywać  bli|ej  nit 
V«.dc.  Są  następujące  : 

Muzy  na  wesele  Aleksandrą  Mokrskiego^  9  Katar s^^ 
ną  Tryblowną^  w  Krak.  I6O4. 

i  Muz  Sarmackich  przy  objęciu  Kardynalsłwa 


Jlf^tUfA  MAiti^fówikiigó  Biskupa  Żirakoltikiśgó,  kg^Ł 

Miku. 

cMn<i,  łe|6ł  itlkn. 

Tfćgeiya  o  polskim  StiltłfUiii  i  łłteóft  spfiócM  JSó- 
nHhtffch  Oyćiyzmj  PoUkieij,  ŻaliHeriu,  łtaihohtikug 
PhUoiopMe,  kióryth  imię  ttetkuUti ,  Pófyś,  Ttydgłn^, 
Cegoł  roka. 

Hymenem  Dymitra  Iwanomea  Cara  Motkiemekiego 
%  Maryną  Jettego  Mitietkd  Weyeiśmlf  eórktf,-  10O<h 

Lutnia  na  wesele  iVaiaśnieyszego  y  Niezwyciężonego 
MMttfehy  Zygmunta  Itl.  Pffiskiego  y  Stbedekiegó  Któla, 
WMkiego  Utewskiega  Ksłąi^ia ,  Buśkifffó,  huiktegó, 
MttotH^kiego ,  Imudikiego,  In/lantskiegó ,  ^Xt.  w  Ńfa- 
kowieRoka  Pańskiego  I6d5.  (BrostatA  sześć  ćwiartek  ti- 
^ńetniĄ/ci,  czytafem  ją  W  bińl*.  zakłada  Ossol.).  Prży()is  Je8t 
od  Jna  Jackowsfcregff ,  Stanisławowi  l^orski^olu,  pd' 
kUrjm  Idzie  „Łatała  oyczyzny  polskiey/'  Kładę  j%J  pó- 
crątefc: 

» 

PowftttA  Polika  Ktet»  ««inłay  itodkttf  śktb^y 
Z  Lntnlą  iwego  Phebntai  Dziś  twoy  ulnUiMiy^ 
IhEień  wesela,  dzień  pieśni,  dzień  szczęsnych  radości, 
Pfkyjdś  na^gody  dti  tfwtfgo  Pdna  w  poirrchrości. 

Wlenii  tfil  dv  le^ycli  pf oM«  liM^raćkiefr  sti^ojtf go  irtK 
leftjp  wieko.  Adoakowo  fotiylkw  go  i  koń«zy  Wierszo^. 

Ł0ek  wzbadtony,  1606. 

Chorągiew  Wandnlimwu,  1607. 

Z  ^isn  t)|ick  wycsy t«6  się  dnf o :  ie  wiftrszopio  nasi  ^oi 
cliodiii  t  iilaata  Ptlttna ,  byi  MBzczycoAy  w  akaidenił  Ytit- 
]LOVMkt4  stopniem  Bakaf araa  (podpis  jego  aa  StyłarMil^ 
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1  na  pieśniach  Hu  SamidUch) .  i  łe  w  pttBym  iiędąc  j«ł 
wielLQ»  Mcsąi  wiersse  pisać  (wstęp  do  Moz  aa  wesele 
AtelLsandra  11  oicrsidego.)  W  nąjlepssycli  nawet  sw]fdi  dzie- 
tadi  (w  tragedyi  i  Łotai)  aader  maio  rozwinąt  samodslel-. 
BOści ,  dawszy  się  opaaować  zupef  nie  łaciasicisi  pisanon, 
a  iLOrzystać  z  nicłi  ale  naiiejąc.  Po  faciaie  myślał  Rząd* 
ko .  Ci^l^^^  ^  w  Mozach)  mowę  swą  do.  ojczystych  stosował 
rzeczy: 

Podścien  na  Lackie  TŁtry  wmówcie  dsielne  gadki, 
NiiB^y  Wiilne  uiiawle  wiasdś  akladole  rym  gtMd. 

Naśladowai  dawniejszych  polskich  poet6w  w  pomy- 
słach i  wysiowieaia ,  a  sam  stat  się  wzorejn  aaśiadowaaia 
wierszokletom.  Tale,  torem  idąc  Marcina  Bielsłiiifgo,  wpro- 
wadzi! śpiewające  Mozy,  a  przyswajając  sobie  obrazy  zy- 
cia  szlachty  polsleiej ,  skreślone  przez  Witkowskiego ,  po- 
wiedział o  prowadzeniu  przez  nią'  handla  wofmi  do  Brze- 
go,  zbożem  do  Gdańska.  Jego  Chorągiew  Wandalinową 
(w  którym  Wandalin  czyli  Wislny,  jak  wyraioao,  bohalyr, 
daje  rady  i  napomnienia  Polakom,)  Marcin  Paszkowski 
w  Chorągwi  saaromackiej  znowo  naśladował.  Pełao  w  Jur- 
kowskiego pismach  niefada.  Wprawdzie  trzymał  się  on 
jednej  formy,  Mozom  swoim  w  jednym  zawsze  ordynka 
występować  kazał,  stawiając  na  końca  szerega  mistrza  ich. 
którego  raz  Apolfaiem,  dragi  razFebem  nazywa:  ierz  w  te- 
chnice nie  był  stały.  W  Lecha  wzbadzonym,  gdzie  po* 
wstaje  na  ówczesne  zbytki ,  ziomków  swoich  raz  Łacha- 
mi ,  a  dragi  raz  (w  Muzach  Sarmackich)  Polanami  zowie. 
W  tragedyi,  a  szczególniej  w  tak  nazwanych  Intermedyaclą, 
dobrze  atoli  kreśli  sceny  domowego  życia  Polaków  gauo- 
nego  i  szlacheckiego  staną,  a  zresztą  ływcem  wypisi^e 


« 

BartosM  Paprockiego  diieiko.pod  tytnfen:  T^sUmeni 
starca  wydane. 

R.  1605.  Jat  Zakciyo  raz  nasywaf  się  z  Zabciyc,  dra* 
gi  ras  mianowai  się  Jaoeni  Zabczycem.  Piaaf  wierszeoDi  i 
prozą »  a  wydawał  swe  dzieła  w  ćwiartce  w  Krakowie, 
(ze  wskazanieiD  roko  lab  bez  wyrałenia  ga  i  miejsca,)  ktd-, 
re  z  wyjątkiem  Kolendy  są  po  najwiękssćj  części  w  War* 
szawie.  Rzadsze  tylko  opiszę  bltićj.  Napisy  ich  są : 

Mars  Moskiewski  Krwawy,  w  Krakawis  1605.  (u  Siar- 
czyńsklego  jest  r.  1606). 

Lutnia  Ogetytny  Polskiey,  w  tymie  roko. 

Poseł  Moskiewski,  w  tydkze  roko- 

Rozrząd  Domu,  1006.  (jo  Starczyisk.  r.  1605). 

Żegnanie  Oyezyzny  moiney  Cesarzowey  MosUeW'- 
skiey^\9  tymłe  rokn  (i  o  Siarczyiskiego  r.  1606). 

Na  opłakany  pozur  miasta  Dulńetka,  1608. 

TIkreng  żałobne  na  opłakany  akt  pogrzełw  powazney 
i  nie  wyliczonych  cnot  Malrony,  Jm. .  Paniey  Katarzyny . 
z  Suehodoł  Gołuchowskiey.  Roku  1615.  (ćwiartek  9,  czy-, 
taiem  o  P.  Ambr.  Grabowsk.  w  Krak.). 

Płacztiwe  noenia  na  snUerć  Krzysztofa  z  Leszc^n 
Byliny  1617.  bez  miejsca. 

Kolęda  Poborowa  na  szczęśliwy  rok  pański  1628. 
€0  Cracofrie (tak)  drukował  Waleryan Piątkowski  wr.  1627.  ^ 
dn.  14  Grudn.  (w  ćwiartce ,  jest  w  Sieniawie). 

Tren  na  śmierć  Chrzysztopha  Schedla,  1629.  bez,. 

BMOjsca. 

Ojualemio  w  którym  sit  wyrażają  Boskie  sprawy  nie^ . 

poi^e.  w  Krak.  1629. 

Czwartak  w  którym  sig  wyrażają  obyczaje,  ludziom 
rożnego  stanu  naleiące,  1630  bez.  miąjsca. 


SgmphoniB  Anielskie  ćb0  Ifólmki.  w  ĘKA.  (« tSitt* 
czyńskiego  r.  1642.  p.  Wiszniewski  w  bist.  \\U  Ul  49B.  przy' 
wodzi  pfA  tyki  dsf iseni  Arna  KurolA  DucMirsMege  foka 
i  (SI.  tMize  wydaie  dzieła,  (kUłregOF  ^jśeiti  r.  1041. 
■•Macza  Jimy tiki).  Ca  jaSefr  jest  tak .  jeł«n  istatnie  Dtf* 
diowikł  wydai  i^  ŁabczyciiS^mpftttaie  (ktarydł  nie  agli^ 
dałem),  wife  uldai  ła  tea  rytiapis  był  mx  pny  idtładzie' 
icb  wzoreair 

folHyku  dit&tikis,  łamis  a^  l^ie  f0ku  (o  Slafczyi- 
skiego  r.  1615.).  iest  ieszcze  kilka  WyitA  dzi«tta  tęga, 
bez  miejsca  I  rako^ 

Forma  abo  Wiurunk  p^Hipk^w  itOM^  ttnttkieh 
wieku  Urathięfsusę.  w  Hf  ok.  iOSa  Tamie  1684. 

Praktyka  dworskie,  1650;  bas  ttk^sca.  9ą  łesacze 
dwa  wydaoia  bez  miejsca  i  raku. 

Ethyka  dworskie,  bez  ittfejaea i  raka. 

Aai  rok  uradaeaia  i  zgoiitt  Jaaa  Zabf  zyca ,  ani  ^sim- 
ki daaiawego  iycia  jega,  aia  ^  nam  wiadome :  ta  tylka 
z  vlsm  litare  soalawM  wyczytalidmy,  ła  był  dworskim  {Ma- 
tą ,  czyli ,  jak  widać  z  braszory  Co  nowego^  (niby  ^aai 
Trz^-^FZtyckiego  wydanej^)  Dworzaninem,  aleaiadwara- 
kiem.  Bo  na  dworacb  przebywająa  aie  magi  nawet  pray^ 
zwoRega  zyskać  ntrz}  mania,  dla  taga  tai  w  jednam  zdkie- 
^ek  swytk  (w  Czwartaka,  jak  m«wl  iuazyński)  pisze,  „te 
z  nędzy  myśli  zostać  mnftbem.''  Jaga  Wiersze^  ttiaao^Wlci* 
Murs  Ifoskiewskł,  Faset  Moskiewski  i  ZegMnie  Oyctyzny, 
opisują  głośne  w  dziejach  naszych  wypadld  znakoauttgw 
domn  Mtiiszthaw;  wiersz  Na  opłakany,  polar  miasta  Du- 
biecka ,  Płaczliwe  noenia  i  Tren ,  opowiadają  praygady  iK 
8syi?h  radzin ;  Iiatnia  ojezyaay,  i  Sympbania  aaJeiskie,  naj- 
lepsze z  jego  wierszy,  są  wyrazem  actdć  poety  dla  ra- 
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itUm^i  liepii  l  religtt;  Oa«tflrtl»»  oiyil  (pnutbiMti  p4* 
inMil  I  P«ifdii<l  M»imi«  TyrąyeiD)  Uw«f;t«k,  vif rssMBl  &« 

^9ĘtMĄ  49iga  j««4  trfki  monlttej ;  rc«zUi  islefek  pisiM 
jnt  proM.  Prząidźny  j»  w  sK»«c4le. 

W  Marsi*  M#«kl«W9kiin  opisiyo  pnygody  DynUra  Sa- 
■ttwa^ .  iycH)  MobUwego  cf iawiekii  t«go  pr«ecJi»4są« 
•#  uroii^wla  al  da  w»li|f  leoU  j«f  o  u  Car«t«r#  «a«lUftw« 

skie.  SzaniDO  zaczyna ,  śpiewając  z  Wirgilim : 

Dslełe,  y  M^ią  pgwiem,  który  s  ćnd^ey  stroipy, 
Pnyiechaty  j  dofiącfit  (taib)  od  Łącko  w  obrony: 
Igrsyska  powtarzalne  Marsowe,  a  zdroie. 
Ze  krwii|  smi^ssaty  far1niii|e  poioką  pokoie. 

PiMia  tego ,  Awyt  «btzeriiego ,  witrsi  kałdy  mck^m 
się  od  zgłoski,  imię  nazwisko  i  tytuły  Dynłtra  wyraSa}ą* 
cej.  Tym  końcem  często  naciąga  myśl  do  wiersza,  nłeby 
na  pożądaną  natrafić  zgłoskę.  Nic  nie  uderza  w  tćm  pie** 
nia  f  wyj>)wszy  maże  opia  pułków  akt ojny eh ,  ktdra  Mni- 
szech  i  jego  .przyjactt^  wystawiwszy  do  boju,  ciągnęli 
z  nimi  dlą  poparcia  w  Moskwie  sprawy  Dymitra.  Wylicza 
te  pułki  Zabczyc,  nailodiąiąo  w  tej  aiiarze,  jak  aam  mówi, 
Homera.  Dalsze  przygody  Dymitra  opisuje  w  Pośle  mo- 
skiewskim, opowiadając,  jak  Carem  zostawszy  wystał  do 
Polski  poselstwo ,  Maryny  cóiki  Mnisscba  łądająe  w  mał- 
ieństwo.  Wyjazd  tśjie  do  Ifoskwy  opiewa  wierszopis 
w  Zegnaniu  ojczyzny,  \  m  tymi  wiorsiu  końcM  się  przy- 
gody Cara  Dymitra. 

Wiersz  Na  optakany  polar  miasta  Dubiecka,  Płaczli- 
we noeaia  i  Trea » na  iadną  uwagę  nie  zaalugiąją.  W  nenii 
viUif^  I  w  trau#  wtórym  powtarza  się »  i  temil  aameai 
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słowami  rzecs  opisuje ,  stm  niby  wypisojąc  się.  Nie  widtć 
w  tycli  rymarli  aoi  sztolcl  ani  |KM}tyaaego  aatcluileBia. 
Wśzaicie  w  Lutai  ojcsyzDy  polsitiij  widać  aieco  wieszcae- 
go  ducha,  gdzie  zachęcając  ziomiców  swoich  do  zgody,  i 
zacność  ich  narodo  opisojąc,  namawia  do  zastanowienia 
się  nad  sobą,  i  do  rozwałania  wysoidego  swojego  prze* 
znaczenia,  iaiiie  ma  Polska  w  pMnocnim  earopejsidte 
rhrześdaństwie,  i  wiesze  nadal  mieć  może.  Poeta  śpiewa: 

.Umiey  mMÓ  iwą  emeśó  Lechu,  iscs^cie  tnymay  ranę,  (imk) 

Uilroy  dc,  sgodś  lic  s  iobą  oImics  dohrą  nitae; 

Otoś  Lutoiey  podobny,  y  twe  ślicsne  knge, 

Z  tą  w  pozorze,  w  tkUdności,  dankci  ins  świat  daie. 

Opisuje  następnie  te  polslcie  Icrąje,  i  narody  które  je 
zamieszkują ,  powiadając:  „jak  Bóg  wszechmocny,  opieka- 
jąc się  zawsze  polską  ziemicą , 

■ 

„Od  Tatr  iey  Potadniowych  po  morze  pnlnocne. 

Boki  pięknie  nrobit  w  trwałość  dziwnie  mocne, 

Kray  ostatni  prowadzi^c  od  morza  Wschodniego, 

Az  do  gtowy  ku  Odrze  miaeta  Koronnego. 

Z  iey  kraymi  wszystek  okrąg,  y  iey  wierzchnią  postad. 

Dziwny  dziełem  ozdobił.  Ktoi  w  tym  mole  sprostadl 

Wielki  Polak  Dyament  wtasnie  nieskmszony, 

Maty  iak  Szmaragd  iasnie  cnotą  ludocony. 

Mazur  iak  koió  Słoniowa  mocą  ugładzony, 

Pntsak  zaś  kleynot  drogi  y  nieprzeptacony. 

Rnsin  równy  Rubinom,  y  tei  Cypiysowi, 

liitwitt  Perłom  kosztownym,  y  tez  Hebanowi. 

Podołaniu  Stal  droższa  nad  wszelkie  kamienie, 

Ten  Tatarskie  iełazo  trawi  w  dziwne  mienie. 

Z  tey  drogiey  materyey  ta  Lutnia  zrobiona* 

Krwią  możnych  iak  karukiem  zei^sząd  nkliiona." 

Lecz  ze  wszystkicli  poety c»y eh  dzieł  Jaaa  Zabczyca 
Bąjiiięcćj  Jego  Symfooie  anielskie  zasfogoją  na  owagę. 
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DMk§  to  obfjBitfe  yonyą  sMaką,  %  powite  MrodM« 
ttUi  (Aryitasa  pan«  utiłoDą,  I  wtołoią  w  usto  pa^lMUi^ 
ęfiestącjm  do  Betląlem  powitać  aowa  oarodioM  atoMh 
•kie  pachalf.  Na  mczegdiaiejsią  uwagę  aaitugoją  sjWi 
pboiria  wtóra: 

Ach  ŚU  Ewa  nabroita, 
Kłopotu  luui  saIniwIU. 

Sympbonia  Czwarta: 

Prt^  oney  Got2e« 
Sirieeą  wką  sorst, 
Pattene  d^  iiwiiai% 
I  na  multaliecskacli  graią. 
Nie  wiem  dla  cxeg;of 

« 

Symphoiiia  Szesnasta: 

A  wczora  zwiecsora. 
Z  idoUetklego  dwora, 
Pnypa^a  nowina. 
Panini  rodni  ajma. 

SympboDia  Dwudziesta  tarzeeia: 

Wstawfiy  Partem  bano  rano, 
Wyinctf  s  bndki  wlant  nk  alano: 
Bo<S  go^csenyca  seymowala, 
Jaka  pnedtym  niebywała. 

Symphonia  Trzydziesta  Pierwsza: 

Pntybieśeli  do Bethleem, Pasterze, 
Paitene,  Pasterze.  Pasterze 
Oraiąc  skoczno  dzieeiąteczkn  na  Lerze, 
Na  Lerze,  na  LerZe,  na  Lenę. 


riŚMim.  rouk  t.  lu. 
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« 

Ressta  wierszy  Jana  Zabrsyta  jest  rynowaią  prosąp 
jkMrą  wsuide  ceni  wysoko  poeta.  Gani  oa  ówczesoydi 
wierszokletów  polskich,  „Łe  składaiąc  rymy  aie  omieM  aa- 
wet  przedmowy  aapisać  do  aicb,  więc  -  im  piszą  takowe 
loni,  a  oni  za  swoją  udają  je  robotę.  Jak  się  to  przyda- 
rzyło jemu  samemu  (Jaaowl  Zihczycowi)  który  licbemn 
wierszoklecie,  do  wiersza  jego  Mars  krwawy  chocimskiiy 
ocboty,  dorobił  przedmowę,  a  tea  ją  za  swoje  adai  pracę.^ 
Qoaternio  i  Czwartak  obejoitiją  w  dwa  lub  czterowier- 
szowycb  rymach  charaktery  róiaych  osób,  i  opisy  idi 
przymiotów ,  sposoby  życia  ludzi  tudzlei  ich  powołaait 
różne  wystawiając,  ^ądze  białycbgtów  tak  opisai: 

Czterech  neczy  nabaniey  pragnie  Biataglowl^ 
Gładkości  y  Dottatkn*  Ssat,  Dobrego  itowa. 

Znamię  człowieka,  z  któregoby,  aiali  prawym  je.st  mę- 
łem  lub  nie,  poznać  było  najłatwiey ,  tak  oznaczył : 

Cztery  rzeczy  są,  z  których  csiowiek  li^  wydaie; 
Kompania.  Zabawy,  Mowa.  Obyczaie 
Kto  Łotrom  brat:  Fraazką  się  bawi:  Prawdziwego 
Nic  nie  rzecze,  a  Gomy :  strzeż  się  takowego. 

W  Rozrządzie  domu ,  który  inaczej  testamentem  na- 
zwał ,  wyłuszcza  nauki ,  jakie  umierająca  matka  potom- 
stwu zostawiła  swojemu.  Jest  więc  i  to  dzieiko  moralaęf 
treści,  jak  reszta  pism,  które  po  sobie  zostawił  Jan  Zab- 
czyc.  Jego  .Polityka  I  Etyka  dworska  (dworskie,  mówi  on), 
tudzież  Forma,  zawierają  przepisy  życia  moralnego  w  przy- 
słowiach objęte.  Po  większąj  rz^^śil  wypisai  przysłowia 
te  z  dziełka,  które  w  roku  1600  przedrukowano  pod  ty- 
tułem: Gospodarstwo  jezdziecide ,  myśliwcze  i  strzeleze, 
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a  wypisał  je  ale  raz  błędnie  (1).  A  zaś  Praktyka  dwor- 
ska zawiera  wyjątki  z  Htbych  pisi^mek,  które  za  graalcą 
o  filozofiach  dawnych  wydawano.  Tak  więc  Jest  dzielkćr 
toprostćm  tłómaczeniem ,  bez  iadoćj  krytyki  i  bez  za-- 
dnege  w)'\)oru  (2).    Dziwoe  tam  rzeczy  czytamy :  o*  ^ra« 
warh  które  Bijas  filozof  grecki  miał  przepisać  oby  wat  eloni 
miasta  Pryieny;  o  prawach  Garamantów  (bajeczny  naród); 
o  ustawach  i  prawach  rzymskich  XII  tablic,  gdzie  właśnie 
oie  dostaje  tego  co  się  istotnie  w  tycli  prawach  znajdo* 
waio,  a  jffst  wiele,  o  czem  się  ani  śniło,  rzymskim  DeceMi- 
wirom.  Przy  końcu  tyrh  dziełek  podał  uwagi  swoje  Jaii 
Zabrzyc,.  z  których  właśnie  widać  ze  dworakiem  onuię 
był,  bo  pochlebiać  nie  lubił.  Jest-to  zbiór  wyrazów  zbro* 
dnie  i  niecnoty,  tudzież  cnoty  oznaczających,  które  po 
-swojemu  Dworzanie  poiscy  przezwawszy,  ,,pierwsze  cno.^ 
lnie,  drugie  niecnotnie  osławili/'  O  rozwiozłym  (dissolotus) 
mawiali  ie  slarhet  ki  posiada  animusz ;  gardziciela  praw  * 
(exlex)  czystym  nazywali  pacboikiem;  zabójcą  (homicida) 
nazwali  takiego,  który  sobie  nie  da  w  nos  dmuchać ;  o  nie-' 
posłusznym  Bogu ,  Królowi  i  prawom  ^  ze  sobre  jest  woł^ 
Dym  szlachcicem;  bezkarność  (impunitas)  nosiła  nazwisko 
zwyczaju;  złe,  bez  którego  obejść  sięgnie  można  (malnm 
iieressarium),  piękną  panią;  wierutnego  złodzieja  (trifur)/ 
szafarzem;  karciarza,  zabawniczkiem;  cudzołóżtwo,  zacho- 

(1)  Surowie^  na  końcu  polityki  dworskł^J;,  zamiast  śmarawnie; 
lecz  może  to  i  omyika  drukarska. 

(2)  Podobne  dziełko  miał  według  luszyńskiego  KlonoWićz  na- 
pisać: lecz  gdy  wydaaie  jego  z  r.  1074.  dopićro  przywodzi  tenże,, 
słusznie  więc  Zabczyca  za  pićrws^ego  w  tym  rodzaju  pisarza  uwa- 
żam. 
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irtaicn;  mie<  pop«d  do  pobołMśd  <telaB  irfctatis),  teł 
«MM>  sttosyfo  co  s  endią  łona  Unicc  v  fdlki;  tgftić  co 
iię  spodoba  i  esyiiić  snchwide  (oipiiia  perperam ,  inaotaH 
tar),  aaiywató  się  ctyaić  po  kozacku ,  po  pobkn ;  ocMay 
bM  aazwę  Kulfona,  pracowity  Niemca,  cnotliwy  prostaka. 
Pnsy  końca  etyki  dworskiej  w  krtftklck  stówach  staay  aa* 
rodo  opisał  Zabczyc,  i  dat  pozaad  co  o  aich  rozamić.  O  ata* 

■ 

ale  docbowaym  powiedział,  łe  jest  melaacholicsay  a  ga- 
hatski ;  o  dworskim ,  ze  okazały  a  nie  masz  w  ain  nic ;  o 
micjskfan,  ze  wzgardzony  ale  caotHwy  y  spokojay ;  o  wi^ 
akfan ,  łe  pracowity ,  prosty  a  pobołny.  -W  p^źaiejaaycfc 
wydaniach  ogładaoao  wyrasy  te,  I  aa  fagodniąjsze  |e 
mieniono. 

—  Hraam  Izetowski,  którego  P.  Wiszniewdci  hbt 
m  130.  mylnie  Rzeszowskim  zowie,  wydał  w  Wilaie 
1006  wiersz  lichy,  pod  tytułem :  Siawa  losu  szezesUwogo 
w  Inflaneieeh,  (w  ćwiartce,  karty  nieliczbowaae ,  oalatai 
nnak  draku  A  itf,  Korn.)  Mikołajowi  Wodarackiemn  f^rsy* 
pisawszy  go ,  w  którym  czyay  Jana  Karola  Chodkiewicu 
Hetmana  Wielkiego  Księstwa  litewskiego  opisał  Zacaąl 
swtf)  rym  szumno : 

« 

VvM  mnie  ApoUo,  niechay  p^dem  idę  lotnym. 
Niech  nowinę  czekani|  lercom  dam  ochotnym, 
Zwydęsscą  iestChodklowicB:  Sswod  na  powiU  Ic^y* 
A  isartatnym  •tmmieniem  krwie  potok  snich  biesy. 
Pnś<$cie  AoAskie  Panny,  omietskiwam  ilawi^ 
Sscsęśliwi|  bitwę,  którą  iwiatti  mam  w^stawi^ 

Zakończył  go  zaś  teml  wierszykami,  na  Karola  Księcia 
Sudermanii  napisanemi : 

Boie  wieczney  mocy, 
Poyny  %  wysokości, 
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Bfty  w  łyka  mmego, 

—  SijnoB  Szlaski  jest  twtfrcą  nader  lichego  wiersza, 
który  z  powodu  tegoł  zwycięźtwa,  nad  Karolem  Księeieni 
Sadermanii  r.  1605  odniesioiiego,  na  cześć  Karola  Chod- 
kiewicza i  rycerstwa  tak  polskiogo  jak  litewskiego  napł-> 
sat  i  bez  wyraienia  roku  i  miejsca  druku  ogiosił,  pod  ty* 
toiem:  Pamiątka  albo  Columna  nieśmiertelności.  Toz 
samo  powiedzieć  należy  o  jego  wiersza  który  wydał  to  Wil^ 
nie  u  Jana  Karcana  1607  na  ezlub  Krzysztofa  Korsaka 
Stolnika  połoekiego  i  Szczęsnej  Rudominoipny  Wojsz- 
czanki  brachufskiej  ^  pod  napisem  I  ia  zprzyjam  weselu. 
Jego  Satyr  Wesoły  z  Kraiow  Litewskich  na  Kolędę.  Jego  Mo- 
sci  Panu  Hieranymowi  Chodkiewiczowi  Wielkiey  czerst- 
midy  wielkiey  układnosci,  y  wielkiey  nadzicie.  Ośmiel-^ 
nemu  synowi*  Jaśnie  Wielmożnego  Pana^  Pana  Jdna^ 
Carola  Chodkiewicza,  Hrabi  na  Bychotoie.  z  Szktowa  y 
f^H^^y.  Zmoydzkiego  y  Derpłskiego  Starosty,  Hetmana 
naywyiszego  W,  X.  Ul.  y  wszysłkiey  ziemie  Inflantskiey 
geniralnego  Kommiśarza  etc.  etc.  z  Winszowaniem  Ła^ 
skiBożey,  dobrego  zdrowia^  przyiazni  bidzkiey,  w  cnotach 
pomnoieniĘ,  y  na  wszem  bioslawieństwa(teik)  Pańskiego, 
w  boyne,  wesołe,  a  nieśmiertelne  lała.  Od  Symona  Szła- 
sUęgo^  sługi  ne^niższego  napisany.  W  Wiln.  Boku  szczę- 
śliwie zaczętego  1606.  D.  3.  Jan.  jest  hroszara  calero^ 
ćwiartkowa,  czytana  odemnie  w  bU)l.  zakfadu  OssoK  Na 
odwrotnćj  stronie  tytułu  uczyniony  przypis  solenizantowi 
wyrain  w  lichym  wiersza  pienie  owego  Sutyra,  z  którym 
wespół  Muzy  niepoczesne  wyśpiewują  pieśni. 

—  Chryzostom  fifolniewski,  nieznany  zresztą  rymopis. 
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zosta wii,  wydrakówaDe  w  Wilole  IttOS,  liche  wiersze  pod 
tytułem:  Piesn  notta  CaUiopy  sarmaekiey  o  stez^Uwjfm 
porażeniu  K$iąiqjl  Karola  Sudermańskiego  y  Friderika 
Lunenburskiego  pod  Rygą  u>  Kiercholmu  (tale)  r.  1605 
Sepłemb.  27. 

—  Jan  fiłnchowski  Proboszcz  płocki,  wydał  Ikones 
Książąt  y  Krolow  Polskich.  Dalszy  ciąg  tytułu  dzieła  opiewa, 
ie  ono  pocbodzi  od  X  Jana  Gluchotoskiesio  Proboszcza 
Płockiego,  i  ze  do  lego  są  przyłożone  Łacińskie  Jana  Jani^ 
dusza  Poety,  De  tUis  Regum  Polonorum  tciersze  (w  Siea. 
w  Drezn).  Dzieło  ozdobione  jest  drzeworytem ,  ktdry  wy- 
stawia herb  Litwy  i  Polski,  pod  nim  stoi:  w  Krakajcie 
fff  druk.  Lazarzowej  Roku  Pieńsk.  1605.  Jest  w  kształcie 
arkusza,  stronjc  llczbowanych  ma  101.  Na  odwrotnej 
stronicy  tytułu  stoi  spis  Monarchów,  po  czem  idzie  prze- 
mowa  do  Bernata  Kardynała  Maciejowskiego,  którą  napi- 
sał  „Ksiądz  Jan  Jannszowski  Ar(  bidyakon  Sądecki'',  pef no 
pochlebstw  podłych  w  niej  wyraziwszy.  Po  przemowie 
krótki  wywód  rzeczy,  snadź  przez  autora  uczyniony,  opie- 
wa, czem  i  na  jaki  cel  napisane  jest  to  dzieło.  Dalej  idzie 
Szymona  Grunera  Niemca  pochwała  pisma  tego ,  a  po  niij 
następują  obrazy  Monarchów,  jak  je  po  kronikach  mamy, 
z  wierszydłami  łacińskiemi  i  obok  polskieroi.  Z  tych  to  ła* 
cióskich  jedne  utworzył  „Aodr.  L.  Scotus"  (tak  się  po- 
podpisywał  pod  niemi,)  drugie  snadź  sam  Głuchowski  zro- 
bił. W  krótkim  wywodzie  dzieła  powiedział  Januszowski, 
łe  pierwszy  Klemens  Janicki  wpadł  na  myśl  krótko  opo- 
wiadać wierszami  dzieje  Królów,  co  później  (jak  się  to 
w  artykule  o  SebastyaoieKlouowiczu  powiedziało,)  naśla- 
dowało  tylu,  a  za  naszych  czasów  szcz^*śll\vie  mjśl  tę  za- 
stosował  w  historycznych  swych  śpiewach  Julian  Drsyn 
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Nlemcewfez  do  dziejów  caiego  oarodo  polskiego.  CSta 
cbowski  poczyna  z  Lechem,  a  koftczy  szereg  monarchdw 
polddch  na  bezkrólewiu  po  śmierci  Stefima  Króla  nasfą- 
pioaim. 

—  ŁnąU  Wargoecy,  Bartfa»iiiiq  i  Aidnej.  Wargocki 
Andrzej  iyi  naprzód  w  Krakowie,  zkąd  około  rokn  1630, 
przeniósł  się  do  Zamościa ,  jak  to  widać  z  przypisania 
jego  dziefa  trzeciego  i  wtorego.    Bartfomiój  brat  jego, 
wst^ipiwszy  dp  zakonn  Księiy  Dominikanów  w  Krakowie, 
odbywał  pieszo  podróie  do  Rżyma ;  czego  owocem  byle 
dzieło  Ofizymiepogamkini  i  chrzęści ańskimjcsiągdwo* 
je,  n>  Er  ok.  rokn  1610,  (drugie  wydanie  z  roku  1648), 
które  nie  autor,  lecz  księgotłocznlk  Łukasz  Kupisz,  swo** 
jim  imieniem  przypisał  Dobiesławowi  z  Cieklina  Cieklin- 
slilema ,  /Casztelaaowi  Czecbowskiemo.    Dziełko  to  roz- 
poczyna Wargocki  wyjątkiem  z  Budeusza  (z  jego  dziełi^ 
de  asie) ,  i  uprzedza  czytelnika  tą  wiadomością ,  ie  napi- 
sawszy je  odczytywał  ludziom  uczęszczającym  do  Rzymu, 
i  znającym  się  na  jego  staroiytnościacb :  ie  podług  ich 
uwag  poprawiał  swe  pismo  i  odmieniał.    Przez  to  znać 
daje,  ze  nie  bardzo  ufał  wiadomościom  swoim.  Jakoż  dzieł- 
Jco  to  jest  tylko  zbieraniną  z  pism  cudzych,  I  bardzo  lichą, 
w  porównaniu  z  dziełami  w  tćj  mierze  wydanemi  w  ów 
czas  za  granicą.  Opis  Rzymu  chrześciańskiego  kończy  wy- 
pisem z  psalmów  Dawida ,  podług  przekładu  Jana  Kocha- 
nowskiego. 

Andrzej  Wargocki  wydał  rozliczne  pisma.    Pierwsze 

Które  w  iwittt  puścił,  wyszło  pod  tytułem:  Przestroga  na 

C^hyirosc  Mnintrow  Ewanylickich  (tak)  w  rozmowach  o 

WWierze.  Krotko  Pismem ,  Doktorami  SS.  ztnyczaism  Ko-' 

^^iola  Powsuchnego  ukazana.  Przez  X.  Andrzeia  War^ 
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foćkiego.  ?nyf.  10.  Kto  się  wspiera  kłamstwy,  tM 
yasie.  wiatry.  W  Krakowie,  Roku  PańskUgo,  1606.  Na 
odwrotaćj  stronicy  tytuta  herb  Kostków,  aa  pochwaię 
którego  Stan.  Grochowski  wiersze  napisał  Dziełka  sasM 
Jest  w  8*ce,  przedmowa  czyli  przypis  JerzeamSa  Stenber- 
ka  Kostce  Kasztelanowi  cbełoiińskieniu  ma  osobną  sygna- 
turę, a  treść  jego  na  cztćry  kapita  ("tołyl  podzielone  liczko- 
waae  ma  stronice  (ostatnia  liczba  93).  Csytafem  je 
w  bibl.  zakiada  OssoL^^Dragie  dzleflco  tegol  pisarza  jest: 
Peregrynaeya  arbaska  albo  do  grobu  8.  Kakarzpą 
Panny  y^męotmnie%ki,  zacnueh  łudzi  nie  których  rodu 
niemieckiego  w  Roku  Pańskim  148S.  Pielęrtymottanii. 
to  Krakowie  1610.  Jest  to  tłomaczenie  z  iaciny  na  język 
polslii.  Rzecz  Ucha ,  w  żadne  nie  mogąca  iść  porównanie 
z  Peregrynaeya  Radziwiiia,  o  którćj  wnet  będzie.  Trzecie 
dziefto  pokazaio  się  w  Zamoiciu  r.  1620.  pod  tytułem: 

0  Krzyżu  y  ukrzyżowanymi  nad  to  o  drzewie  lOrzyza  & 
dzmnie  cudownym  u  Oycow  Dominikanów  w  Lublinie 
ksiąg  dwoie  (podług  Siarczyńsk.  miało  wyjść  roku  1614)^ 
W  przypisania  tego  dziełka  Księinie  Annie  z  Sztemberka 
Ostrogskiej  Wojewodzinie  wołyńskiej,  powiada  Wargocki, 
ze  je  zebrał  z  greckich  i  łacińskich  Doktorów,  takie 

1  z  rozmaitych  pism.  Nie  jest  to  dziełico  lepsze  od  pier- 
wszego. Spóiaeśnie  z  owćm  r.  1605.  wydanem:  ogfosit 
w  Krakowie  pismo  ze  wszystkich  które  zostawił  najmaiei- 
szą  wartość  naukową  mające  (lubo  pracowicie  dokonane)^ 
pod  tytułem:  Apologia  przeciwko  Luteranom^  ZmingUa- 
nom,  Kalwinistom^  Nowokrzczeńeom  (porównaj  Jociiera 
II.  243),  przypisawszy  je  Księdzu  Piotrowi  TylicUenauk 
aa  ów  czas  Biskupowi  krakowskiemu.  Spółcześnie  znowa 
a  Peregrynaeya  pokazał  się  Żywot  &  Katarzyny  w 
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lu»i§  u  Szjfm.  K$mpHU$§o  1610.  (prsywadsi  g%  Joehtr 
UŁ  443.  ja  Ile  zdud).     . 

Większej  sławy  nabył  WargoipU  s  ti4aiaczeA  pJMradw 
iacttskich,  tak  aowyiytDycb  jak  i  starołytaycb.  WyUr 
czywszy  drugie  na  stronicy  163.  poprzedzającego  tono; 
zafltiiDowię  się  nad  tióniaczeaiem  dzlefa  lctdrego  tytai: 
Peregrinmma ,  abo  pielgrzymomanie  do  zimne  swiąitif 
JOikolaia  Chryszloja  RadzuciUa,  w  Krakowie  1607.  (1) 
(podług  Siarczyńsk.  r.  1609.  nie  znam  tego  wydania^  znam 
xaś  nast«fpające,  (są  w  Warszawie)  kraliowskie  wydania 
%  lat:  1611.  1717. 1628.  1683.  1745.  a  wszystkie  w  4ce). 

KMąze  Mikołaj  Krzysztof  Radzi wii ,  szlobowaf  Bogn 
w  i^asie  słaliości,  ze  jeżeli  przyjdzie  do  zdrowia,  odbędzie 
pielgrzymkę  do  Jerozolimy.  Jakoł  wrol^o  1582  pościł  się 
morzem  do  ziemi  świętej,  wsiadłszy  na  okręt  w  Wenecyi. 
Po  drodze  odwiedził  niektóre  wyspy  greckie ,  a  szczegół- 
Dlćj  tei  Cypr.  Ztąd  prosto  płynął  do  Jerozolimy.  Udai 
się  następnie  doTrypola,  a  ztąmtąd  odwiedził  Egipt 
Z  wszelkiemi  szczegółami  opisał  żydowską  i  egipską  zle* 
mię,  zastanowiwszy  się  z  uwagą  nad  jćj  osobiiwbśdamS. 
Wracając  z  Egiptu  do  Wener yi,  obejrzał  po  drodze  obron- 
ne  zamki  i  znakomitsze  wyspy. 

Podróż  .tę  opisał  po  polsko  znakomity  pielgrzym  w  li- 
slacb  do  przyjaciela,  które,  jako  obąjmujące  w  sobie  wiele 
waznycbl  ciekawych  wiadomości,  wnet  okrążyły  całą  Pol- 

(1)  Wytłomaczono  Juz  z  łacińskiego  na  niemiecicie:  Jiinffsi 
g^esehehene  HterosotymUanUche  Reise  und  Wegfahrt  de$  Herm 
yVfe.  ChrUł.  Rad%iwiiU  durck  Lamrentius  Borkan.  Gedrucki 
śn  der  ChurfUrsłl  Siadi  Meyni%  M  Balihaiar  Lippen  1W3. 
Czytałem  w  Dziłcowie. 

nAlllBII.  FOŁS.  T.m,  63. 
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'fkę ,  praeirisj-weoe  będąr  od  wiieta  dla  wlmego  atytka. 

I 

Zebraije  rasem,  i  na  łaciński  przełozyi  jęz)k  Ksiądz  To- 
masz Treter  Kostcisz  warmijski,  snadź  o<l  samego  Księcia 
Kadziwita  (za  powrotem  jego  do  ffjczjzny  w  nrfesiąrti 
Czerwcu  rokn  1584,)  zasobów  na  to  dostawszy  (1 ).  Ksląiz 
Andrztj  Wargorki,  powzii|Wszy  zamiar  wydania  ity  po- 
drdły  po  polsku,  wolai  się  trzymać  jćj  przekfado,  aniłeli 
poszukać  orygiiiaiu  i  ogłosić  go  drukiem.  Sam  mówi  o 
l^m  (w  przypisaniu  dzieła  Adamowi  Jeronimowi  Seniaw* 
skiemu  Podczaszemu  Koronnemu):  ,,cbodaz  byfo  wklc 
tycb  listów  po  polsku  pisanych  pomiędzy  luizmf,  zktóryck 
wiele  róznemi  czasy  czytywałem,  przecież  listy  te  dziwnie 
b)fy  powaryowane;  w  iedoycb  było  więcey.  w  dmgicb 
mniey ;  tu  odmiehiono^  ówdzie  pomieszano ,  nie  wtasaym 
rzędem  y  mieyscem  lako  rzecz  idzie  w  łacinskiem  wyda* 
nłn''.  Pracę  jego  uczcił  pochwalnym  wierszem '  Marcia 
BłaSewski,  a  pod  ryciną  wyobrażającą  wizerunek  Księcia, 
sześć  wierszyków  umieścił  Stanisfaw  Grochowski  War* 
górki  (w  przytoczonćm  miejscu)  uwagę  czyni:  „ie  chodaz 
Ksiąie  Radzlwił  pisał  to  dziefo  nie  piórem  historykom 
zw)kfym,  przecież  w  niem  y  ziemie  swiętey  (ak  zupełną 
wiadomość  dat,  y  narodów  rożnych  obyczaje,  y  nlepew* 
ność  szczęścia,  a  odmiany  rzeczy  ludzkich ,  miasta  y  nie- 
które królestwa,  Egipt  zwłaszcza  z  iego  dziwami ,  które 
się  w  nim  znayduią ,  tak  pokazał,  łe  nie  masz  coby  się 
słusznie  przyczynić  (to  jest  dzieło  powiększ) ć)  miafo''. 
W  półtrzecia  póżnićj  wieku ,  to  jest  za  naszych  czasów, 
przedsięwzięta  i  opisana  taz  sama  podróż  po  razy  kiika 

(1)  Wyszłj  te  listy,  w  łacińskim  przekładzie  a  w  arkoszowym 
kształcie,  w  BruDsbergu  1601.  w  Antwerpii  1614 
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pnewyIsM  wprawMe  owę ,  wsmldt  mino  to  pliterqriiiT 
k«  Rii4z4vHa  n^scsytoie  się  odsMęw  i  ia^  w  uuwM 
pitaiieraictwie.  Otwarcie  i  bes  ogrMHki  o  neruch  wsaisir 
kich  wyrserz0iie  w  tltj  sdnrii*,  ^cuignęio  mu  BM^hęć  Pai 
^eza,  klitary  i«  w  pocset  kskig  ziakuMyrb  poliesyć  koasŁ 
Pomimo  tćj  klątwy  t  upodobaniem  csytjrwufa  iiasia  ptt» 
bUcuiość  to  (tzieio,  czego  jawnie  dowodzą  Uczne  jego  w}  da* 
nia.  Samo  aawet  duchowieństwo  nie  bardzo  je  (Miżaiej  piH 
tęptaio ,  twiaazcza  gdy  jąj  aotor  stai  się  z  czasem  wielhk 
cielem  zakonu  Jezasoii;ego. 

R.  1606.  K8l%dz  Hipolit  L]friciu.  Na  dtieffcu  kti^ro 
wydał  pod  tytułem:  ^^Braełwo  ebordff  aba  puika  za\mt% 
nego  i.  Franciszka  w  Pozoaoiu  1606,  w  Krakonie  16tt, 
1617/'  (posiada  biblioteka  okręgu.  Jocber  IIŁ  385.  przjr^ 
wodzi  jeszcze  wydanie  z  roku  1612)  podpinał  się  ,  J>oktov 
ś.  teologii  i  Gwardyan  klasztoru  Księiy  Franciszkanów 
w  Nowym-Sączo"'.  Jest  to  zbiór  nabożeństwa,  które  zwy- 
kło się  było  odprawiać  na  mszach  i  processyiich  bractwa, 
założonego  I  w  Krakowie  1585  przez  Sykftwsa  V  Papieża, 
dla  uczczenia  ś.  Franciszka  z  Assysu,  zaloiy  cielą  zukoou 
Franciszkanów.  Członkowie  bractwa  odznaczali  się  pa- 
skiem zakonnym  świętego  założyciela  (chorda ,  cordfi), 
zkąd  nazwisko  swoje  toz  bractwo  nosiło.  Wziętość  wielką 
musiało  mieć  dziełko  to,  kiedy  na  tytule  wydania  z  roIi^D 
1611  powiedziano,  ze  ju2  trzeci  raz  do*druku  podane  jest, 
a  mimo  to  w  sześć  lat  później  drukiem  je  powtórzono  je* 
BTCze.  Gdy  nic  tylko  Księiom  Franciszkanom  ale  4  Ber- 
nardynom pozwolił  roku  1587  lenie  Papież  mieć  rzeczone 
luractwo,  przeto  rozj^ałęzione  zostało  ono  po  rałf  j  niemal 
Polsce  >  a  z  tego  powodu  dziełko  Księdza  Łyricinsza  wy*» 
chodziło  i  winnych  miastach  polskich,  jako  to  w  Pozoanfa 
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n  Welrabi  1606.,  pneraMaDe  wsukłe  t  przefetacme. 
Drugie  diiełko  Łyridasu  uplsaoe  wiemem ,  po4  tjti* 
feiD:  Wzorjf  cnot  albo  ływot  i.  Franei$zka  w  Kralmem 
u  Piobrktmcz.  1606  (pnywodsi  go  i  Joch.  DI.  429).  kt<rt 
Stanist.  Salkowsktemu  Opatowi  tyaleckleaia  przypisil; 
csytałem  w  Dzikowie.  Jest  licbe. 

—  Jan  Protasowia  pisaf  się  na  Mobilnej ,  a  od  iaie- 
irfa  ojca  nazwai  się  Benedyktynowiczem  na  sweni  dzict- 
kn  (czytaiem  w  Warsz.  u  Krz.)  lildre  wy  dat  pod  naprsen: 
Jnvenłores  rerum  albo  kroikłe  opisanie  co  kła  trynalasl 
i  do  uiyłku  podała  to  Wilnie  u  Jana  Kareana  r.  1 608  (t). 
Przypisał  takowe  Janoszowi  Skaminowi  Pisarzowi  W.  Księ- 
stwa Lit.  i  Staroście  braciawslcieniu.  Sposobem  abecadfo- 
wym  wylicza  imiona  wynalazców ,  qa''  co  z  czterecb  pier- 
wszydi  zgłosek  przywodzę  przyl&iady: 


Anphion  do  Mnsyki  nalazt  sposób 
Amphitiyoiiy  wyktadacs  snów  byt  bano  wiclld. 
Bałwochwalstwa  brzydkiego,  Nemrot  wynalazcą. 
Centawowie  na  konłedi,  walk^  wie^  pocsęli. 
Dachówką  tąmaypierwey,  Cyniras  pokiywaL 

Zastanowienia  godną  jest  rteczą ,  ze  Protasowirz  mó- 
wiąc o  zagranicy ,  naciąga  zawsze  przy  zdarzonej  sposo- 
bności rzecz  na  spóf  czesne  Polski  i  Litwy  zwyczaje,  aczy- 
niąc  stosowne  porównania  przeszłości  z  teraźniejszością^ 
dąie  zdrowe  rady  ziomkom,  Jak  się  prowadzić  i  zachowy- 
wać mają. 

Lepićj  się  mu,  zdaniem  mojćm,  odały  inne  dwa  wiersze, 

(1)  Tytuł  ten  przepisałem  z  Joszyńskiego;  ekzemplarz  bowiem 
przezemnle  używany  był  bez  napisu.  Oprtfcz  przypisania  miał  dwa- 
Mśde  ćwIartelL 
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W  biUiot  zakłada  Ossol.  odemnie  czytane.  Z  tych  Pdra^ 
nimphus  podany  na  toesełe  pana  Skumina  młodego 
w  Roku  1595  /«"  Wilnie  w  druk.  J/mm  Kareana,  w  du- 
łij  ósemce,  kort  trzy)  zakończył  teml  słowy: 

A  teras  ai^  pokascie  kn  rici  Akta  tego. 

Kto  co  omie  y  kto  iost  i5wieso«y  do  csego. 
Jedni  w  skokn  czyntwoiól  swoiey  dokasayde, 

Drndzy  w  męstwie  y  w  sile  (lecs  wsgodsie)  pnodknycie. 
"Wi^c  nmi  iedni  w  tanecskn  osobHwfe  kroczcie, 

Drndsy  tek  EwrialM  koAaii  ewead  tocacie. 
Owa  wssyscy  si^  spoinie  radowa<$  pomoicie. 

A  wy  starzy  powie<<5ini  wesele  wspomóżcie  • 
Pfsy  ccyai  tez  y  trnnecsek  mieray  nie  zawadzi, 

Wszak  y  Salamon  mądry  o  ^yai  zoacinie  radai. 
Przeto  y  mnie  po  pracy  daycić  wina  czasza . 

Ktorf|  chętnie  wypiję  inz  za  zdrowie  wasze 

JaimuzMk  Jana  Protasouiezn  %  Mohilney.  Uczynio^ 
ny  Ex  operę  Julii  Fklei  et  alijs  auloribus.  A  do  tego^ 
Senłencie  łudzi  Pogmskieli,  y  przykłady  ku  temu  końcu 
służące^  $ą  przydane.  A  nadlo  za  każdą  Senłeneią  inte- 
ctina  Carmina  na  skąpego  uczynione.  W  WHnie ,  Roku 
Pańskiego  1597:  Jest  i  to  dziełko  w  takimie  kształcie 
wydrukowane,  (sygnatura  jest  jedna  od  tytułu  począwszy 
ai  do  końca.  Ostatni  znak  druku  H  iiłij.  Dziełko  tó  coby 
uwierało,  sam  tytuł  wskazuje.  Zebrał  w  niem  autor  zda- 
sta  pisarzow  kościelnych  i  świeckich  o  wainości  u  Boga 
jafnułny,  a  w  ko&cu  stosownie  do  czytelnika  przemówi- 
wszy, skreślił  obraz  skąpca,  ktdrego  kładę  początek: 

Nie  darmo  o  sknpym  ta  przypowie^  dawna. 

Która  prawie  kazdemn  człowieku  jest  iawna: 
Skąpy  całek  a  bogaty  podobien  Ostowi: 
Abowiem  jako  oslei  poddaa  ci^rowi, 
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2e  go  na  MUe  lawiM  ■  wielką  pncą  dświgft: 
A  nadto  go  jesscse  chłop  kijocłią  YŚaiigiiu 

Wi^c  go  nlkciemde  kamią.  Uda  gdsie  postawią 
A  gdy  adechaie,  to  k^bea  m  lego  skoiy  lyimwią. 

Tak  tes  właśnie  i  skąpy,  chód  ma  do<^  ws»ysUdqgo, 
Ale  cos  lan  ponocno,  gdyś  iakby  nie  iegof 

Bowiem  dóbr  sgromadsonych  stroaem  bjrwa. 

—  Paweł  Żaparttwie,  na  wiersza  wydaDjm  w  Kraka- 
wie  w  druk.  Jana  Szeligi  1606  pod  (ytułeoi  Żałoba  na 
żałosne  zeszcie  Jana  Saritaza  Zamojfskiego  (Warss.) 
z  iaciny.  aa  (lałskie  przełazoDym ,  podpisaf  się  „aaok  wy- 
zwolonych   w  zacDćj  akademii  krakowski^  Bakałarz^"' 
dodawszy  ze  jest  z  Jędrzejowa  rodeoi:  a  na  piat mka,  które 
w  Krakowie  1623  wydat  pod  ty  totem:  syn  Piotr  Abgarus 
Kowynicki^  podpisał  się  Professor  Akademicy  Kraków- 
skiey  (Warsz.).    Dziełko  to  uwagi  godne  z  powodu  swej 
treści.    Jest  ono  piękną  sielaaką,  malującą  stosuaki  czd- 
godnego  nauczyciela  (a  właśnie  wychowywał  Zapartowic 
Kowynickiego,  jak  o  lim  sam  nowi,)  wiążące  go  z  ukiUa- 
nym  uczniem.    Autor  przypisał  tę  pracę  malce  swątcga 
wychowuńca,  nHelzbiecie  ze  Średniego  Kowynickićj  Pisa* 
nawey  ziemie  Przemyskiey/'  napisawszy  ją  wroka  1623, 
w  czasie  wielkiego  w  Polsce  powietrza,  które  ukochanego 
ucznia  zabrało  mu  ze  świata  w  Tarnowie,  właśaie  gdy 
%  naraienlem  własnego  zycla  przedarł  ssę  z  Krariiowa 
przez  kordon  zdrowia ,  i  dążył  z  Kowynickim  do  dom 
jego  rodziców.  Pod  względem  starożytności  polskłcb  i  d«h 
mowego  iycia  uważane  to  dziełko  jest  nadn  waiac. 
Język  jest  czysty  1  piękny. 

—  Jakib  Oostomski  z  Leżenie,  Anzelma  Wojewody 
rawskiego  syn  siódmy,  napisał  dzieło:  Oekanomia  abo 
gospodarstwo  OemUAnekiid.   Trzy  są  jego  wydania.  Picr- 
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wBze  wyssio  w  Krakowie  i  568,  (w  arkuszowym  kształcie 
ątrottft  Ui7^  tytał  ma  G^^sp^darsłwo^  w  itukami  Jakoba 
Siebmejfcherm ,  przemiwa  du  Jakoba  Gostoaiskiego  z  Łe« 
ieiic  Wefewodzira  rawskiego.  PiU).  Drogie  się  r.  1606 
pokazało,  i  wydanie  to  jest  w  bibl.  zakłada  far.  Ossotińskldi 
we  Lwowie  i  okręgu  nauk.  w  Warsz.  W  takimie  kształcie 
W)'szio  ODO  tamie.  Trzecie  wydał  Krzysztof  Szedel  drakarz 
krakowski  r.  1644,  przypisawszy  je  Stanirtawowi  Lubo* 
mirskiemu.  R  Wójcicki  w  Bibliotece  staroiytn:  (IH,  98 
aastępo.)  przedruk  jego  uczynił.  Czytaliśmy  pierwsze 
I  trzecie  wydanie,  i  znaleźliśmy  je  podobne  do  siebie.  Po^ 
dzielił  dzieio  swe  Gostomski  na  szesnaście  Iist4iw,  w  któ* 
ryrh  całe  ówczesne  domowe  gospodnrstwo  połskłego  zie* 
miaałna  wyczerpnąwszy,  dokładniej  aniłeli  Teodor  Zawacki 
rzecz  przedstawił. 

1. 1607.  Aainey  TaMbowikL  Na  dziełku  sw«m:  Dekla- 
r^t^a  kanfederaeffe^,  z  Praw  koronnych,  %  KonsUluoijf 
M^mawffćh,  0  Przysiąg  krolewikich,  do  Druku  1607. 
podana:  A  teraz  znowu  przedrukowana  w  Krakowie 
1632  (w  ćwiartce,  w  Warsz.)  podpisał  się  Sędzią  Brze- 
skim  i  Starostą  Bobrownickim.  Chciwie  snadi  poszukiwane 
było  to  pisemko,  gdy  się  powtórnego  doczekało  wydania. 
W  upominku  na  czele  położonym  powiada  autor:  „ie  w  tejłe 
■Mteryi  pisał  był  Stanisław  Hozyusz  Kardynał  w  Ustach 
do  Króla  Stefana,  tudzież  Andrzej  Lipski  Biskup  krako* 
waki  w  łacinskiem  swem  polltycznem  dziele."  Przedsię- 
wziął więc  i  Tullbowski  pisap,  celem  wykazania,  ie  owa  kon- 
federacya,  „którą  rozney  religiey  ludzie,  po  śmierci  Króla 
ZygDBiinta  Augusta  aławney  pamięci,  aa  Konwokacyey 
w  Warszawie,  w  małey  barzo  liczbie,  y  po  zawarciu  in- 
myrh  spraw  tamtemu  czasowi  y  miejscu  słuiących,  posta- 
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aowilU  gdy  ye  la  iKiidq  wskyalkiUi- atinaw  kuriNiajciib 
postanowioDA  była"  jŃinsfiHcbatei  prawem  być.aie  mah. 
Zapomaiał  o  Um  aalar,  ie  tyai  apowbett  wtękasa  nąH 
ptaw  Da8S)ch  powstała,  f  ie  ri  ktńrzy  prted  okaMteaica 
irtifad  pablicsayc b  rozjeżdżali  oię  do  dumo,  owaiaai  byli, 
podiug  awycząjowego  prawa  niuszego,  za  zgadząjącyi  b  się 
się  na  to,  to  reszta  obywateli,  do  liofica  obrad  potosta- 
iycb,  postanowi. 

—  Aidn^  Lipdd  Biskoip  i^rakowskl,  sławny  nasz 
poMlyk,  o  kidrego  iyciu  obazifraie  napjsai  Siarez)Ml 
w  Obrazie  wieku,  pi»zosfawił  jedno  daieło  po  poki&ti,  kt4** 
re  biblioteka  okręga  posiada  pod  aapisem:  Przemotra  do 
sianów  Koronngeh  inneniem  n^szgUńego  duchowieńatwa 
na  kompoz§tyą  ir  Wanzuwie  Roku  pańskiego  16il7. 
przypadaiąfia,  spuami  i  nagotowana. 

^  Stanisław  Poocarowiu,  (1)  Pleban  w  Zborowko, 
wiotei  należącej  do  Pawtii  Piaskowskiego,  który  odzna- 
czył się  w  sprawach  rycerskich  i  aiił>  m  był  obod woa 
Zamojskim,  Janowi  i  Tomaszowi,  przypisał  swema  ko- 
latorowi dziełko,  wydane  w  Krakowie  1607.  pod  napisem: 
Konłerfel  praitdtiiry  ziołeff  trolaośri,  Jest  nader  liche. 
Opisawszy  co  to  jest  wolność,  kładzie  sześć  j^j  doskona- 
łości (waranków):  rozum  doskonały,  łycie  wedle  prawa, 
mienie  urzędo  nad  sobą ,  wieczność,  obrona ,  dąłenie  do 
tego  ałeby  wszystkim  wolność  pospolitą  była. 

Pfied  1. 1801  Mikołaj  Soibor  larcAotti.  W  Pozna- 
nia, w  drukarni  Orędownika,  wyszło  r.  1841  waine  dzie- 

(t)  Jocii  m.  50.  pisze  go  Pekaromiegus,  I  przfwodzl  poilług 
Sieokiewlcza  tiine  Jego  dzieło  Wi%enmek  c%ławtekm  w  togo- 
mgśiłtg  igwot  w$(fpąfącego.   W  Krak.  tdOU  8. 
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io,  pod  ty tołen:  HMorya  wojny  moikumki^\  pnes  nie* 
wiadomego  zkądinąd  antora  (powiedział  na  tytule  ddełki 
swego  to  tyllLO  o  sobie  łe  pocliodzi  z  Marchodc).  Zwalając 
łe  Ifarcliodticli  szlachedcą  rodzina  łyia  w  Małopolsce  (1), 
todzieł  łe  najwięcej  Maiopoliwiw  poszło  za  MDiszluesi 
do  Mosl^wy^  by  wakzyć  za  sprawą  Dynitra,  zgodzimy  Oę 
na  tOi  łe  dw  szlachcic  z  Marchocic  zwał  się  rzeczy wIMe 
Marchocicim,  i  z  Małojiolsici  pochodził.  Mdwi  w  owim  dzie- 
le (aa  stronicy  U):  „łe  nalełał  do  Icorpnso  który  w  liczbie 
czterech  tysięcy  zebrał  był  Ksh|łe  Rołynsfci,  dla  Dymitra 
Samozwańca  tego  imieaia  drogiego;  łe  (str.  48)  w  czasie 
dobywania  Moskwy  przez  tegoł  dowodził  rotami  obsadza- 
jącemi  gościniec;  łe  (str.  50)  w  innćj  potrzebie  z  Moska- 
lami przewodniczył  hasarski^  rocie;  łe  (str.  90  i  136) 
w  Dymitra  wojska  stułył  z  nim  razem  Adam  Marchocki 
Rotmistrz,  synowiec  tego  który  to  (dzieiko  swe)  pisze/' 

* 

Z  tych  słów  wiemy,  łe  owa  Historya  Wojny  moskiewskićj 
jest  Mikołaja  Marcbockiego  dziełem.  Kończy  ją  (na  str. 
144)  opisem  wyniesienia  na  stolicę  Carów  moskiewskich 
Teodora  syna  Filaretowego ,  rozpoczynającego  szereg 
Władzców  dziś  w  Rossyi  panujących.  W  dodatku  unde- 
ścił  rółne  pisma  politycznej  treści,  listy  swoje  i  cudze, 
tudzież  (na  str.  162  nstępn)  wałne  roztrząśnienie  pytania 
tego;  czy  dobrze  byłoby  dla  Polski,  gdyby  Królowie  Wła- 
dysław był  osisdł  na  moskiewskim  tronie?  i  czyliby  rzecz 
ta  była  korzystnie  i  dla  Moskwy  poszła?  Dziełko  Mar- 

• 

(!)  Helzbieta  Mardioclui  Starościanka  Czchowska  wstąpiła 
do  zakonu  Ś.  Klary  w  Sączu,  1  Aa  J<^j  cześć  napisał  Wawrzyniec 
Chlebowski  wiersz  pod  tytułem  Wieniec. 

ruMiBM*  FOŁs.  t.  in.  g4 


th*dd«K«  4rfe  tyl«  jat  wsIm  pod  WKglęOett  trelei,  jak 
MOMj  dł«  tegt>  łt  daje  dakłsdM  objitdftinie  9  drięiMh 
Mn«e«nydb,  tuiiiei  ptee  otwyc»j«rh  tekdoiMwci^ 
Jiik  i  pAUlmnego  i)  da  Pulrici  i  lfii8k#y  (aa  elr.  44,  p^ 
frfade,  le  i^^iiAi  #i  Uiimrdw  twioa  od  Modoall  /^imaio- 
tt»(^siMr,  odpowiada-  tplacfe  polski^  pogoŁowm  May- 
Mmifj).  Trudno  poknać  w  plMrieaDJctvie  owneaaeai  poł^ 
lAMii  pluatjrciit^  wynioaKf  o  ebnaa,  iiad  tn,  klfry  to 
%KłąAattiy. 

—  Wbjciodi  Ładovdu  ktobf  byi,  oie  ptwMiiat 
W«wć«i  Epitkatamium  nmweuie  ł^oira  Opmlmfkśągi^, 
(BtBf&śty  p<aiedtińikH9go  i  Zo/ii  HImmmU  kóicmn^- 
i^hiey  Słar&śdanki  napisanm  t  w  Tvrunm  1607  roku 
W)drakowaBim(cxytafeitifi^wT«r.).  Pocsąlek  nieiwa 

Jako  ozumem  gwałtowsem  w/pada  na  Monę 
Wicher  nieiuniierzony  gas^c  ranę  (tmk)  sorze. 
t^hnnir^  nocy  «iemiilejs2i|,  a  pienle«te  waty, 
noMHtiaią  ^  tirzegack  knemienitte  tkatjr. 
Tak  we«oto  powstawa  kray  lotniego  stoftca . 
Zlotem  skrzydłem  okrywszy  świata  oba  końca 

—  Wakaty  finahma.  Z  Aryondir,  kt4ir2y,  rodem  Po- 
laktiid  aie  będąc  ^  byli  w  Polsce  gt^in^aą  sekty  sw^  pod* 
porą ,  otoi  obok  Fausta  Socyao  ten  ŃM^miec  zbora  raków- 
sktf^gB  Iltat8ter>  pochodzą<^y  z  Goty.  Jezuici  usiłowali  po- 
irił}ć  gow  Skarga  «  nini  loawiaf ,  ze  ledwie  wart  ra  swym 
mistrzem  Maskorzowskim  księgi  Soryna  nosić,  a  Jakób 
Ostrowski  nocnym,  w  cimnośdach  kocbaj/icym  aię  i 
pijanym  nazywa  go  mężem  (u  Jachera  II.  679.  nsfpn.).  Ale 
usiłowali  daremnie.  Miał  bowiem  wielkie  w  Polsce  t  za 
granicą  znaczenie,  gdzie,  a  mianowicie  w  Holandyi  roku 


IfU,  (u  Jock  E  4«.X  kaiaile  J09O  na  krą)#vy  tttnt- 
cwna  )^7k.  W  AngM  atoli  lie  pauł^Mn  fi>  ml  Tan  h0« 
iilaai,  aaicafiify  «ible  ptan  pafoktit  Aryaii4w,  Katami 
chian  SiMlcyMu  KriI  JakMi  L  aa  wa^ardą  adnmcił,  ■»% 
alępaie  xaś  kaaał  gaKFamwal  r.  1M&  poUiczaie  spalić 
praaa  kata  (pankwa.  StarcsyAak.  Ohma  paaowaaia  L  iŁ). 
Mamy  licKay  szereg  pism  tego  róznowlercy,  który  aiaauil 
bjFi  tak  abitym  w  daieła  jak  Sacyn.  Ptay waf  pa  aienoJacko 
i  po  iaciaie,  po  połako  ola  aoiiał.  Spófarysaawcy  prad^ta** 
iali  pima  jega  aa  cgcsysty  aasa  ifzyk.  Wykcaę  co  napk 
aaf  J  co  wysaio  w  prsskfaiack,  a  eo  z  wiałkiai  aackadett 
pozbierałem  po  róznycb  bibliatekacb  ptywalayok,  gnknMK 
wicie  też  w  błbHotece  kapituł  arracfawaklej,  v  Dalcowie  i 
Sleatamie.  Waayttkie  agaia  wycbodaiły  w  Rakowie  w  6aem- 
ee  lab  dwuaastce  tym  pariądkiem  .lat.   Tytof  y  Ich  skrdeę. 

R.  1593.  WałirhaftUge  erkłafung  (tbk). 

R.  1605.  Der  Kleint  Katńihismus  (aaa  go  I  Jorhtr  II.  ^ 
bd6.).—Homiłtae  decem  mprei  tnUlum  Cmp.  i  E%mngeHk 
D.  Johantde  huMae  et  smeepłae, 

K  1607.  Ratbśerame  Mw  fiana  naszego  Jesusa 
Cftr.  (Jocb.  łŁ  392.  303). 

R  1608.  O  bóstwie  Chr^Htea  1608.,  przekład  z  ła- 
ciiskłega  srobioay,  a  przez  fileaUkskiego  włatciciela  Rak»< 
wa  Krślowi  Zygmoatowi  ill.  przypisaay  (Jocher  II.  Sn^i). 
Wyaało  teł  tego  r.  inae  dzieła:  Ad  Jsaacum  Casauhomam 
puraenesia.  Łaciftakl  oryginał  ovego  pnekiadu  w  tyiaia 
pokazafi  się  rako  (De  ditinitaie  Jesn  Chrj. 

R.  1611.  Kurtze  amlegtmg  ueber  den  Anfmg  dn 
Ewang.  des^  heU.  Joheames. 

R  161^.  Deftnsio  hreeie  Anonpmi  cyyusdam. 
.  R.  1613.  Responsio  ad  iibrąm  31.  Smigiecki  Aisaa 
monstra.  —  Hefutatio  disputationis  de  sptritu  sancło. 
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111614.  Tra€tałMdeee9le$iaetmi9$ione.—R4uMio 
ihuken  Jaeobi  Schof^m.—R0fiitatio  thuiitm  Wołfgmgt^ 
Frantziir—Beftdaiu}  8fmgUeeiL-—Be$pon$io  oś  sefphtm 
Hętm.  Raveniperg0ri  (ostatnie  przywodzi  Joch.  S.  266).  • 

K  1615.  RefułaUo  diMpułałionis  de  persona  ChrietL — 
Befułałio  łheeium  Aiberłi  Grateri.  —  Examinalio  eemban 
errorum. 

R.  1616.  Kurter  Innhaił  der  ChrisłUehen  Reiigkm 
for  die  Kinder.— Satae  in  libełlum  Smigleeen  (są  obadwa 
te  pisma  w  Biblialheea  Antiłrmiłarianwi).  —  De  Ckru 
sto  f>ero  et  naluraU  Dei  fiUo  rrfulatio  UbeUi  ęfusdetn  Umi^ 
gleen  (jest  i  u  ioch.  U.  279). 

R.  1617.  Refutalio  oraHorum  Jo  Vogefii 

R.  i6i9.  Odpis  na  dwa  Paskwiluse{nJo€ik.  U.  2^).— 
Odpomędi  na  ksiąszk^  X.  Jakuba  Zaborowskiego  Jdorejf 
dal  łiiul  Ogień  z  Wodą  (u  Joch.  lH.  592). 

R.  1623.  Traetael  van  de  Goddelyckheydl  des  Herm 
Jesu  (wyszło  i  bez  miejsca  i  roku). 

R.  1628.  Von  der  GotUicken  HoheU  ChrisU. 

R.  1629.  Retigioms  ChrisU  brems  insUłuUo. 

Z  niewiadomych  lat  są  dżieia  te :  Zawstydzenie  X 
Skargi,  (inne  wcale  od  Zawstydzenia  uczynionego  od  Szla-^ 
cbdca  Polskiego,  które  wyszfo  w  Rakowie  1606.,  a  które 
wbibl.  Załuskich  w  St.  Petersb.  czytałem,  wspomina  je 
według  drugich  i  iocherIL292.).— O  Jfocy  P.  Chrystusa- 
wey  kazanie^  tudzież  inne  kazanie  (n  Joch.  D.  535.  575.). 

Z  pism  wydanych,  po  polska  9  zastanowiło  mnie  gió- 
wnie  ogłoszone  przeciwko  Zaborowskiemu,  które  przypisał 
Smalclus  Romanowi  z  Hoszczey  Hoscklemu  Podkomorse- 
mu  Włodzimierskiemu*  W  rozdziale  plerwszóm  dzieła » 
ubolewa  nad  tćm ,  „ze  przeciwnik  jego  początków  wiary 
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Bte  uli*  aii  anie  Mswtt  j<J  dirtcładilŁ  Gdył  to  ntzbyt 
pewna  (mtfwl  Smalclos)  łe  oasze  wyznanie  o  wielo  cząst- 
kach wtary  Pana  ChriatoMWey,  ławnie  byio  w  Pol»cze» 
niieli  się  ta  Socin  przyprowadził,  y  trafił  Sódn  na  goto- 
we rzeczy  po  wielkley  częścL  Potym  choćby  Socin  napler- 
wey  to  wszystko  byi  widział,  co  my  wyznawany,  miałby 
to  X.  Zaborowski  wiedzieć,  łe  y  to  niesłaszule  czyni,  łe 
nas  Socynistamt  przezywa.  Bo  nie  od  ałagi  ale  od  Pana 
trzeba  lad  Boły  przezywać.  Więc  sami  Ewaagielicy  doma- 
gają się  tego  od  inszych,  łeby  ich,  choć  we  wszystkim 
prawie, za  Kalwinową  naoką  idą,  Kaiwinistami  nie  zwano, 
a  przędę  tego  inszym  nie  chcą  oczynić."' 

—  Knyszttf  Chodkiewicz.  Jego  jest :  Blogoitawiony 
Stanisiaw  Kostka  z  Rostkowa,  niezwycięionemu  monar- 
sze Zygmuntowi  UL  ofiarowany,  w  Krakowie^  Bazyli 
Skahki,  Roku  Pańsk.  1606..  (przedrak  w  Pamięta.  San- 
domiersk.  U;  423.  nstpn).  Dzieło  to  napisano  wierszem,  jest 
w  ćwiartce ,  kart  po  obodwa  stronach  liczbowanych  ma 
93.  Ostatni  zimk  draka  M.  ///.  Kom.;).  Na  odwrotnćj  stro- 
nicy tytała  drzeworyt,  Kostkę  wyobrażający.  Poczem 
idzie  przypisanie  i  pochwała  dzieła ,  przez  Jana  Marcino- 
wica  trobiona ,  którą  kończy  treść ,  czyli  „argument  tych 
ksiąg."  Dziwne  to  pismo  jest  poematem  jeograflczno- 
rocznlkarsko-epigramowym.  Aator  wodząc  swojego  bo- 
hatyra  po  rółnych  stronach  świata ,  opisuje  takowe ,  i 
dzieje  ich  sposobem  latopisca  opowiada.  Wedtag  Siarczyn* 
akiego  miało  wyjść  naprzód  po  łacinie  tO  dziełkot  co  azali 
tak  jest  powiedzieć  nie  umiem.  Naprzykładjak  rzecz 
przedstawia  autor  przytaczam  opis  świata ,  na  stronicy  25 
i  następnych  wyrałony: 
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jltfwitta  nmmdtyętm  htt  wiś 

Jest  postad  ptci  nie  niskiej ,  która  ohnydUwą 

Twarz,  dla  łudsenia  twaną  maszkaiyfarbliwą. 

Pokrywa:  w lUey  Msts  swienelnto  ^y^ml^jOn^ 

A  fed  t^  Lwa  M^gleg*  y  Oitfpega  Ryiia* 

Dary  wtsem  ztote  s  r^ki  jadnty  iawnie  daiąc, 

W  drugiej  niewolstwo  s  zgńbą  na  swych  skiycie  tając. 

Stoy  fsa  «rs9  na  samołdwkach ,  y  na  rfeeiaoh  iiywy^h , 

MiCetliw^  f  •st»wi|  nsywaiąe  $od9m»fiik» 

Miasto  Pieska,  Kot  z  Myszą  tey  tropy  bladnie , 

A  wielki  Alexander  u  niey  marszalknie. 

Pnodnią  Rotmiotrao,  Joai  Amasy  saMoM, 

Sskaiyot,  przos  którego  zoaodi  taiorolą  Zbawiciot 

Zotdacy:  Śmiech,  Pochlebstwo,  silna  Obietnica, 

Godno^  y  Dobre  Mienie,  wyniosła  tusz  krtfdca. 

Wesele,  Fochy,  inne  Ubieino  Mbośoi, 

Do  któiych  w  nawiedzlBy  mnogo  aawuo  foloL 


Po  wyjściu  tego  dziełka ,  mitmo  się  it  sag  gpnecaać 
o  to,  czy  SlaiMaw  Kogika  był  rzeczywiście  JezuUąf  ci^ 
za  takiego,  hib  raezćj  za  połgklego  szlackdea  pocayta^y 
byt  whiiM  ?  Twierdzić  ta  miaf  ikjaU  Starislaw  Kasim. 
z  Wyszyaa  Grodzicki  około  r^  16S3 ,  o  lUóreg^i^  ^  tńł  nie* 
rse  wytfinem  pisemka  zmiaakoje  p.  Wisziriewskt  V1IL  179« 
^  Sebaaliaa  Uftal  pozostawtt  Godg  MQslMu>iki9 
Tamże .  nm  Moskwi  opisane.  Pnez  Sebastiatm  hiffl^U. 
H^  Krakowie^  te  druk.  Symona  Kęmpmiuia,  A.  Pamk. 
ie07»  Broszura  ćwiartkowa  (sygo.  A--E  3.)»  ktdrą  w  bihL 
zakiadu  Ossol.  czytałem.  Zawiera:  przyi^s  Mikołajowi 
Oleszsickieaio  Kasztelaaowi  malogaskiamu  od  autora, 
wiersz  do  tegoł  autora  Pawia  Pałcowskiego  z  Palcowlc» 
zabicie  Dyuritra  Samozwańca ,  i  rozwodzoae  zt«d  od  Pobe 
ktfw  2ate.  Wierszem  rzecz  wyraiaao.  Ucha  ramota  \ 

—  Roseatreter Sao.  wydał:  Compendmm^iojest  hr^kąe 
ogamienie  przednieyszych  Capiła,  naukietf  (t9ik)prawdzfh 
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utttm  KniwMa  Papie^kinęo  totermfm  tstimne  i  4piiĘm9 , 
^x§z  JMooWa  Bommtreter  śkig^Eaieióia  CbryUmmego, 
druk  w  KrUiMMi  u  Jerzego  Ntfdceek  1606  (v  4ce  J.  «ef«* 
Men  w  Sin.).  Prsypisał  Meito  ,;SłKcbctiyB  Zacnym  y 
Miwflym  Pamid^  f  araity  Trmieyskl,  nWyltezymsy  ick» 
Dragiego  dzielfea  jeg*  H^ypriiMi  na  odpruwę  Woem^ie^ 
Bi^^iego  r.  1611.  wydanego,  kMre  3ocfeer  E  tU  pnef^ 
woAń,  nie  ciytaitio. 

—  Staaiiław  i  Jeny  Ramaawny,  %yit  li latstnmi  Aa^ 
n  hehfetktoga,  S(aaiaiMr  v  Żtfłyat,  ieny  w  SKridndL 
•ragf  (por6wBaj  o  nkD  p.  ŁnkastMlcia  dciaje  kośdola  U. 
69.)  wy  dat  w  Lesznie  1638.  vtlersi  na  śmierć  KrzynfafiK 
-fiędalwaja  P^rtadde^a  Staroaty  jabf oaowaklego,  pod  tytu- 
4Bii :  PMikk  Bwkouieg  Phtez  astne  emtóreimeMagiBmejf 
wMry  wymszany  i  z  oesm  nmyeh  %mmovy,  kitey  znaai 
«  mpomoieBiB  gt  pisei  podającego  o  nim  wtadaanic  p. 
^Aaszewicza.  Karwszy  agiosit  dnikiem  dzieili  :pod  tyto- 
dcm :  ŁtAhoUk  X  Stanisława  Hanizowiki^o.  SiUgi  /W- 
jia  KrjfsłmatDego  ?  przeoMto  Emamielikom  K.  A  fitanai^ 
Mmra  Grodzickiego  S^iekUis  Jeeu.  (W  ćwiartce  aapisap- 
jie  dzieifco ,  bez  roku  I  miejsca  wydane ,  atronk:  ma  lk»r 
l!0Wai}di  100.  Przypisanie  ga  JSlanislawawi  Stadaick»- 
«M  z  Zmlgroda,  Starodcle  Zygwoltskiamn^  Pami  y  daiadEl- 
<i>wl  aa  Łancacie^'  uczynif  autor  w  Zołyni  r.  1606w&oiu). 
{Sposobem  dyalpgu,  podobnhiaJeAko  jak  .Grodzicki,  skrealH: 
ta  pismo  ftaaizowski.  Ewaqgiełtk ,  udając  ze  nie  rozumie 
neczy,  zapytuje  Jezuity,  coby  zaaczył  tea  wyraz,  i  do* 
;prewadza  go  do  tego  wjniku,  ze  sam  przyznaje  iz  i  pro- 
teatunei  katolikami  są.  Zaczyna  się  rozmowa  w  te  sława : 

MjothoUk.  Bag«  naprzód  ^  patym  wan  pater  prayptaoję 
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to ,  zem  z  owey  rozmowy  ktorąście  mieli  ze  maą ,  opuści- 
wszy wiarę  y  naukę  nowych  Ministrów,  Katliolikiem  został. 

JezuUa.  CbUrała  Bogu,  słowo  pańskie  oświedło  oczy 
twole,  y  radem  łe  talu  skutek  rozmowy  naszey. 

Tak  odana  zgoda,  zmienia  się  przy  końcu  dziełka 
w  rozbrat.  Rozcbodząc  się  bowiem  z  Jeznitą  ów  mniema- 
ny katolik,  mówi:  ^Jeraz  odchodząc,  tym  oświadcza*,  ił 
słowom  waszym  cukrowanym ,  iadem  napełnionym  więcey 
ucba  nadkładać  nie  chcę ,  a  proszę  cię ,  abyś  ty  pieczą 
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miał  o  zbawieniu  swoim ,  a  za  (tak)  y  d ,  którzy  przez  dę 
upadli,  przykładem  twoim  do  znaiomości  prawdy  przyjdą, 
y  do  Kościoła  prawdziwie  Katholickiego  się  przyłączą. 
Amen." 

.    —  Wcijciech  Słipski  Arrhidyakon  włocławski  (Wio- 
dzisławski  mówi  Słupski,)  pisał  dziełka  pplemicznej  tre- 
ści ,  z  których  czytałem  trzy  następąjąre :  CrisU ,  lo  jeH 
rozsądek  katholicki.  (Jest  w  Warszawie  ekzempłarz  z  ty- 
tułem wydartym.  Jocber  U.  244.  wypisuje  całkowity.  Wy- 
danie drugie  wyszło  w  Krak.  1611).  Przemawia  w  niem  za 
Jezuitami ,  rozprawę  mając  z  Biskupskim.  Drugie  dziełko, 
czytane  przezemnie  w  Dzikowie ,  ma  tytuł :  Summarifuiz 
prawdy  kałhoUckiey  tamże  druk.  Bazyli  Skahki  1607  r. 
(zna  i  Jocber  n.  244).  Trzecie  na  koniec  czytałem  w  Wro- 
cławiu (u  ś.  Maryi  Magd.)  i  to  zdało  się  być  nąjwałoie}- 
sze ,  czyli  najlepićj  talent  pisarski  Słupskiego  znamionują- 
ce. Tytuł  jego  jest:  Odprawa  na  rosprawę  albo  Kxa^ 
men  Madeia  Rosenłrettera  ^  Ministra  w  Trumieni^  Księ^ 
stwa  Pruskiego.  O  Summaryuszu  prawdy  Katf$olickisg. 
Przez  X  Woyeiecha  Słupskiego,  Aerchidyakona  (tak) 
Włocławskiego,  w  Krak.  w  druk.  Mikol  Loba  Roku  fMiń- 
^fct^o  1616.  O^st  w  ćwiartce ,  przy  końcu  uszkodzone^ 
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ma  ćwiartek  166.  ostatnia  oputnoiui  jest  tsiklai  irakar- 
skim  X  3.  Wytłoczone  jest  cafe  faettiUte  ilsneni). 
Fnj^iMf  Je  amor  Janowi  6o0toa»kłewi  t  Łełetfc,  Wo- 
jMToiile  pMnatekienio ,  Staroście  waf eekiemw.  Zaei3Mi 
od  wiersza.  „Na  Gaspra  Danowskiego  P.  L  to  jest  PioMh 
chę  Łotersiciego,  „kt4ry  naulsai  Jan  RadKisk^  a  ktdry  dla 
•BObilwoiel  przywodsę: 

Danowiki  Gaspne,  tytid  twych  wiensow  czytając «  , 
MlaleBi  pracą  nie  nalą^bgo  ti^  pytając: 
C^aaiaś  to  P.  Ł.  psyM  A»  l^lflnfci  tWf  f  •) 
Aiemd  przecie  sf  adaąt  %  Aamyiiti  swoiego*  . 
Pewnie  to  snacsą,  ie<  ty  Lntenki  Pastncluii 
Wfiakśeni  agadlf  Jeiaegoes  wmm  %  Ma^kleni  (1)  A%o  dnclia. 
A  do  tego  nui  wiiM«  na  Papfteakie  wolsy, 
Zna<^  paatnch)  co  poase^  %  Lnterbvey  s^oly, 
Wizakże  ty  nie  frasuy  d^  o  woły  Papieskie , 
'l^ai  Mcney,  }akoi  począł,  *we  świnie  Łntenkle. 
Pmyelainiey  tdkio  aalotu  twyn  wi«ptti«n  nakłaiad» 
Nis  pisma  święte,  ladziom  uczciwym  wykliidaiS. 
Łepley  ty  znasz  lyk  woli,  nii  tfwi^tą Biblią, 
Sbbawie  sif  t3rm  tyttem,  nie  Theologią.  . 
laka  trzMUy  taka  lei  pewnie  y  ol»ora« 
Niegodna  taka  trzoda  lepszego  Doktora. 
Ckcesz  Polakom  powiada(5  swoj^  Confessią. 
Nie  trafiitś  ta' do  nas  fl  tą  Ewangelią: 
Któiey  szatan  nanczy t  z  Lntram  dyap^^ąe , 
Niemcom  się  to  tam  zeydzie,  Polski  nietnrbiytie. 
My<5  Hora$  iako  piszesz  rano  odprawiamy, 
¥  Pana  Boga  jako  modem  wychwalamy. 
Ale  wy  z  dyaUem  sią  rmdzi  zahawiacle  t 
Co  szatan  ŁiOtra  uczyt,  to  radzi  czytacie. 

— Jaia  Daniesktego  znam  następojące  wiersze^  które 
Fdłnycb  blUiotekach  czytafem.  Wszystkie  są  w  ćwiart- 
,  a  wydaM  w  Kraibowie  pod  temi  napisami : 
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Przyjaciel  steztry,  1606« 
.  Zabawy,  tegoł  r.  (w  Tor.).    • 
Żałosne  narzekanie  Korony  pclsktey,  1607.  (p.  Wiss- 
Biewski  hist  Ut.  YIL  139.  w^ścia  dsieła  rok  1606.  u- 

uaeza). 

Radosna  korona,  1608.  (w  Dzik.).; 

Thalassio  Mikołajowi  Koryeienikiemu  i  Barbarze  Pur 
karzewskiey,  1609. 

Elegije  na  śmierć  Joachima  Lubomirskiego ,  1 610. 

Godowe  pienia  (tytut  wydarty  byi  w  ektemplarza 

Sieniawskim). 

Historye,  Abo  przykłady  szczerey  y  stateczney  miło* 
sci  sprzysiężonego  towarzystwa ,  1610. 

Prozą  aapisai  dziełko  pod  tytuf em:  Kwiaty  uszczknio-- 
ne  z  Ogroda  Yinoenłiusa  Bruna  Sodeiatis  Jesu,  1611. 

Z  pism  tych  oic  się  o  życia  pisarza  wyczerpnąć  nie  da- 
ło. Ale  z  broszury  Co  nowego,  niby  przez  Trztyprztyckiego 
wydanćj,  dowiedzieliśmy  się»  ze  Dworzaoioem  u  róznycb  pa- 
nów by  wał  DaDiecki.  Talent  swój  poetyczny,  na  samćm  na- 
śladowaniu rzymskich  poetów  i  Jana  Kochanowskiego  ogra- 
niczył.  Obrazów  szukał  albo  w  starożytnych ,  albo  o  no* 
wszych  pisarzy,  dobierając  do  nich  równań  1  wyrażeń  nie- 
stosownych. W  jednem  z  pieniów  weselnych  porównywa  mi- 
łości bożka  z  bystrym  sokołem,  i  t.  p.  Wieść,  czyli,  jak  ją 
nazwał,  sławę  opisując,  pożyczył  myśli  z  czwartćj  księgi 
Eneidy  Wirgiliusza  a  wyraził  ją  dziwnie.  Opiewając  zapa- 
ły miłosne  kochanków  polskich,  dzikie  nadał  im  przezwi- 
ska, i  na  dziwne  naraził  ich  przygody.  Powiada:  yie  kie- 
dy oyciec  chciał  wydać  Odatę  za  mąz,  wtedy  dawny  icy 
kochanek  Zaryadres,  stoiąc  w  obozie  z  pułkami  swemi  nad 
Dunajem ,  lotem  ptaka  przybył  do  Polski ,  i  w  dzień 
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miort  s  sobą  kocbankę.  W  dalMe  z  nią  ndMdstt  faraie 
Merokie  przepływając  morza ,  ale  z  woA  bogów  rozbH 
•ię  ma  atatek.  Przeciei  wyratował  się  z  fal  morskich  I  . 
wraz  z  kochanką  stanął  tam  gdzie  sobie  zamierzył  Tak 
wgiji  i  Ulikses  (m4<rl  poeta)  wydarfszy  się  z  rąk  Kali* 
psy,  poniósł  rozbicie  się  okrętu  na  morza ,  ale  wyrzucony 
na  brzeg ,  doszedł  szczęśliwie  do  krajn  Feaków.'*  W  ele- 
giiithna  śmierć  JoachhiMi  Lubomirskiego  zupełnie  naśla- 
dował Jana  Kochanowskiego  treny.  Więcćj  samodzielno- 
ści okazał  w  śpiewie  weselnym  (Thalassio),  wszelako  1  to, 
(w  pieśni  YHI.,)  obyczaj  rzymski  żywcem  stosuje  do  Polski 
i  tak  śpiewa: 

Trtyu^śtie  kwleda ,  a  ztn^śeie  nim  sloty, 
I  wódek  woniiych,  niech  kasdy  weioty. 
Pokropi  glowf ,  daycie  wieńce  nowe. 
Rozmarynowe. 

Wyrażenia  jego  osobliwsze ,  żywcem  z  łaciny  wzięte, 
i  niezgrabnie  do  polskiego  języ)ca  zastosowane,  uderzają 
w  Żaiosnem  narzekaniu ,  gdzie  mówi :  brać  prowincyą 
(obowiązek)  na  się.  Od  wyrazu  upór  utworzył  (tamie) 
przymiotnik  upór  owy.  Wiersz  pod  tytułem  Przyjaciel 
szczery,  Staroście  sądeckiemu  (nie  wymienił  go)  przypi- 
sany, zawiera  przykłady  z  greckiej  i  rzymskiej  historyi 
mężów,  którzy  stałą  zachowali  przyjaźń.  Z  polskich  dzie- 
jów takiz  przykład  w  samym  tylko  Jerzym  Mniszku  Wo- 
jewodzie sąndomirskim,  i  w  Dymitrze  Carze  jego  zięciu  ląj- 
rzal  Zabawy  przypisał  rycerstwu  służącemu  w  rocie  Sta- 
*  rosty  sądeckiego ,  a  mianowicie  Krzysztofowi  Warszyczyń- 
skiemu  Porucznikowi  tejże  roty.  Są  to  epigramata  i  fra- 
szki. Radosna  korona  wyraża  radość  z  powodu  nastąpię- 
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wa  ««4r  mH^  ZygHMim  BL  «  yneeiirBą  aa  v«tfą 
Onti  2ehrsy4Mr8kicif9  rcpraeiitowaiią).  Wisikla  iip 
Chctt  Bifftfd  d«  wjtrwaiold,  sadMC  m«  ustopiwiić  lit 
Mgiąnwir  oetai*  Pnjrcste  soMra  Olikies  m  pkic  wjBMti 
kMty  ate  Bst^tt  oieiicicścfaMii  p«ki  wifĘ^ąM  i^otftmg 
yęngmtmt),  i  Leottidts,  IcMry  w TemoRi&idi nifgt  ib^ 
iaie ,  by  UsetlafM  pocWd  watnymtć.  Goi^ńM  pmnm, 
Utejmi  V  ucieg^to  n&łM  iioiadawtl  imwklai^fąjcct 
«rc9r4Weieii»  HyncBaem  ^enrrae  tnymi  tamtąjdee.  P«i 
wigl«4eB  akiita  ale  saleca  flłę  wpriwMa  I  ten  wkrss 
Mf glBahioMą,  (jett-tA  bow^en  Ckaiikt  i  gredLidi  i  nfy» 
flkich  liryków  delskich  pozszywana),  ale  wątek  j4|  aft  fit 
prawdziwie  polskićm  asf aay,  mite  czyni  ^raienie  na  umy- 
śle kałdego ,  ca  Miie  out  naraftawoć^  i  cni  Ją  wysoce. 
Mianowicie  uderzają  obrazy  miejsc.  Zamek  na  ośnieża  tek 
opisaf  poete : 

iest  Zamek  tam  k^dy 
Sanromate  iwoy  narod  r«smnoiyK  wis^dy, 
QŁ  Botka  mAnwane  rfki|  da'  oif*aayf 
IfiMto,  wywok^wkaime  maią  fwey  Kojonye 
Od  tegoi  tak  daleko  iakoby  dzień  chodu, 
Odlegi:  WiBidcze  sową  Idąc  od  cacIiod« : 
Ten  y  g^tą  tryaoką  Afśó  leat  wyniealoiiy, 
y  kaem  aa  dnigicliie,g^sl|rm  otocwny. 
Tam  domu  Lubomirskich  zacna  krew  pannie. 

Ple§ń  pod  napisem  Panny  ^  HeUkonu  (w  tychie  czyH 
Codowych  pientacbj  jest  lichazym  otworem.  Zastenowit 
mife  wstęp,  w  którym  tak  Zygmunta  01.  wycliwala  męstwoc 

Mce  nltflMEficie  kogo  doiifga  carowe , 
A  niepodechy  co  raz  sercu  daią  nowe. 
Z3te  przygody:  ini  ani  muzyka  wesofai , 
Hi  roidLotz  wymyaiftu,  myd  odiidenie  zd<^. 


W7 

Tak  f  ia  nMfy  tm^A»  swowt  Jk1o|»^^ 

KtoiyiB  0i^  wpnwdsle  "bronią  twe  vyxiio«le  tn^iji 

C&ota  bawleai  niMScs^ściem  otocsona  w  koto ,     ' 


.ffittorjfe  pnypiMl  StwisŁ  CfawrojadOena  P4Nliivlw^ 
wi  JirakowAieno.  Jestio  rocmowa  x  Łuc^yaiM  wiKMm^ 
^litmBiasmn,  czyli  raczej  naśladowana.  Maesypiu  Grccsit  i 
Toiaris^  jak  go  Daoiecki  apolsscsyi ,  Tatwzyn ,  rmnumla* 
J4  to  wcal«  odiDteanyii  attiieli  a  Grek*  bbycaąjeaw  jjyboi* 
wjea  poeta,  jak  o  tem  sam  nowi  w  przedontwie,  iprikal 
piostjdi,  yrabydi  t  bezatowii^  ozdoby  meaBtfijąicyfsb  i  atra* 
flagrcb  wyirazśw;  a  natonuflat  po  nowazema  dał  JDfśleć  i 
indwlć,  powieści  swojej  bohaty rom/'  Dzieiko  Brata  zawias 
T2i  Rozmyślania  m^ Jezusa  Chrystusa,  z  ewangieliąi 
praroełwy  o  nim  starego  testamentu.  Zrobił  je  Daniecki 
azczegóinićj  dla  tycb  Chrześciaai^  ktiHrzyby  chcłoU  obcho- 
dzić miejsca  jerwałiaisUa  ntd  Zcbrzydowf emrf  ^  w  tak 
zwanej  Kalwaryi,  znajdi^ące  sfę. 

Wszystko  co  do  nas  po  tym  pisarzu  doazto  rozważy- 
wszy, ite  molMiy  alf  wydziwić  lemi))  ie  pitna  Daaleckie- 
go  zakazaia  cenzara  duchowna  r.  1617.  oczen  Jojdh.  III. 
300.  porównaj.. 

H  1608.  lanii  IMiwakf.  fidaueładaitś  (i"^.  1. 228) 
powiedziałem  o  wierszach  Błalewskiego  politycznej  treści, 
teraz  zwracam  uws^ją  na  pracę  j«go  wazniątsz^fJUadifa  ma 
ty  tui:  Setnik  prtypmoimei  udestnyt^  (ta  Krak.  w  druk. 
Mikol.  Loba  1608.  w  ósemce J  a  którą  w  bibliotece' Żalu- 
aklcb ,  w  Torunia  i  Sieniawie  znalazłem  w  lulka  akzampla- 
rzach.  Na  tytule  atol,  łe  pisno  t%  t  włesliiego  na  polski 
przeiozyl  autor.  Przypisał  je  Janowi  z  Rusca  Braolckie- 
mo  Kasztelanowi  bieckienm,  nl^ołamsldemu,  krzaczow- 
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8kiema  Staroście.  Godne  jest  uwagi  dla  tego ,  łe  najzoa- 
komitsi  nasi  XVIIL  wieku  bajkopisarze,  Ignacy  Krasicki  i 
Stanisiaw  Treogibecki,  nie  jedno  sobie  ztąd  przy  wiassęzylŁ 
Pomijam  bajkę  pod  napisem :  Co  głowa  to  rozum  o  mły- 
narzu, synta  iego  i  ośle,  którą  i  u  Lafootena  znajdujemy, 
a  zastanawiam  nad  bąjlcą  pod  tytułem :  Jakby  trzeci  dzim 
%  Bogiem  gadąl  o  myszce,  jej  matce,  o  kocie  i  kurze,  tu- 
dzieł  nad  bajką  nie  podeymuy  się  szaszku  lęgowego  po* 
la ,  gdzie  mowa  o  wilku  lijtóry  gwoźdź  z  nogt  osf owi  wyj- 
mował,  aa  koniec  nad  bajlcą  Kto  dal  zęby  da  y  chleb, 
gdzie  jest  o  Jowiszu  1  chłopie ,  Ictóry  podług  życzenia  je-^ 
go  to  mokrzył  to  suszyi  mu  pola.  Dla  przykiadu,  kfadę 
drugą  bąjkę  : 


Mysz  mtoda  matki  swoiey  luiinie  prosiła. 

By  iey  trochę  wytfd  z  lamy  na  tfwiat  pozwoliła. 

^y8d;a  za  dozwoleniem :  w  ^ym  kota  pótkalk, 

Dziwnie  si^;  iż  nigdy,  przedtym  nie  widata 

Takiego  zwierza:  w  tym  kot  łasząc  si^  na  ziemię 

Przypadł,  zdawna  wątróbkę  mając  na  to  plemię. 

Chce  myiz  porwać,  A  w  tym  knr  przyBkoczywny  z  boku , 

Rozpędzi  się  ku  myszy  ze  wszytkiego  skoku. 

Skrzydła  roztopierzywszy,  pograii  mytflił  z  myszą : 

Lecz  mysz  knra  się  zląkszy,  wnet  uciekła  w  ciszą 

Do  iamy-  Pyta  matka  przeczby  tak  ztrwożona 

Była!  Rzecze  mysz.  Ze  dwu  miar  iestem  strapiona. 

Widziałam  zwierząt  dwoie :  iedno  oczy  miało , 

Równe  gwiazdom  wesołym :  y  tak  mi  się  zdało , 

Ze  sierścią  swoią  do  nas  bardzo  iest  podobne » 

Tylko  ze  pstre,  ktemu  ma  paznogcie  nadobne. 

Barzo  m'l  się  to  zwierzę  z  twarzy  podobało , 

Wszystko  mu  dobre  matko  z  postawy  przystało* 

Ale  gdym  się  z  nim  prawie  stowarzyszyć  miała, 

Dmgiem  zaś  zwierze  iakieś  pomnieysze  widziała : 

Dwie  nodze  miało,  mit^o  y  grzebień  na  czele, 

Oczy  iak  płomień  iaki,  pierza  na  nim  wiele. 
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Biei%c  ku  mnie:  uadiby  iiii^4«s  bjrio  rosdaito* 
Bym  sląktf  y  li^  go  w  iam^  byta  nie  uciekit. 

i 

Do  którey  liies%G ,  z  itraehu  malom  si^  nie  wściokla. 
Matka  s  mowy,  co  to  byt  sa  swieiSy  urosuaitlftt 
Plenrosy  śo  kot»  a  wtóry  ie  byt  kar  poanat^. 

Y  rzecze  do  dziecięcia.  Twoia  ci^  prostota , 
Midto  nie  pozbawiła ,  niebogo,  iywota. 

Bo  ten  pierwszy  zwierz  cod  si^  zdat  dobry  z  postawy, 
1  sktonny,  wi^c  tak  ladzki,  a  ktemn  łaskawy. 
Byi  we3«rzata,  ni.e  dziecię,  w  chytre  serce  łego , 
Nieprzyiaciel  to  wieczny  narodu  naszego. 
Tjdko  ci^  tndził  słowy,  tndzit  ci^  postawą , 
Chcąc  ztośd  wrodzoną  pokryd  postacią  łaskawą. 
Do  któregobytf  była  namniey  si^  przymknęła, 
inzbyś  była  tam  koniec  sycia  swego  wzięła, 
Przetos  mi  z  iamy  ostrozniey  wybiegay, 
A  zwierzęcia  takiego  zawsze  si^  przestrzegay. 
Ten  zai  drugi  aczci  śią  zdał  barzo  surowy, 

Y  iakoby  inz  prawie  do  mordu  gotowy. 
Dobra  w  nim  iest  natura  chód  się  srogim  widzi , 

Nie  iest  chciwym  cudzey  krwie,  owszem  się  nią  brzydzi.     • 

Tak  y  prosty  człek  bywa  często  oszukany. 
Gdy  nań  napadnie  w  tikórę  owczą  wilk  ubrany. 
To  QWo,  słodką  mową,  iady  swe  cnkniie. 
Które  w  sercu  zdradliwym  skrycie  przechowuie. 
A  ow  zai  co  się  z  oczu  y  słów  srogim,  widzi, 
Chytrośeią  się  y  zdradą,  barziey  zawsze  brzydzi. 

Y  mniey  się  go  strzedz  trzeba:  bo  ten  takim  bywa, 
Iz  co  ma  w  sercu,  zaraz  twarzą  to  odkrjrwa. 
Zgoła  zmyiilną  postawą,  zda  się  drugi  świętym, 

A  przecie  iest  w  umyśle  szatanem  przeklętym. 
Będzie  główka  farbował,  doić  nabożnie  składał. 
Jakby  dopiero  z  Bogiem  dziś  trzeci  dzień  gadał. 

—  Baltazar  Oiiminski  wydai  w  Krakowie  1607.  /«- 
ment  na  pogrzeb  Macieja  Ogińskiego  (Warsz.) ,  w  któ- 
rym podobało  mi  się  następujące  porównanie  z  trenów 
Owidyusza  naśladowane: 
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Nie  dopiMMNi  ««r»iftM  4ywdC»  ctftwMn. 


Dragi  wiersz  jego  (czytałem  go  v  Tonmhi)  ma  napis: 
Szturm  poeiennu  SmoUmki.  Przyiisanie  do  Władysła- 
wa Krolewica  ntsyait  s  Wilaa ,  %  Ckerwea  IM  I  f«  Kałd^ 
wiersz  zaczyna  się  od  litery,  wyraSaJącćJ  Imte  i  tytiit  Zy- 
gmunta DI.  Peino  ta  wspomnień  o  Ęaeasio,  Ewandne  i  Ld. 
Naylepszy,  loba  i  tan  Ueby,  iest  apls  tmty,  którą  dat  Krdl 
polslci  rycerstwu ,  po  wzięcia  Smolefiska. 

Otwart  potpn  swą  tiuAet  y  r^k^  Kr6l  hoyną, 

Qdy  wssytk^  tMt^  dmiyną,  stablą,  aercem  ibro7Bi|* 

Od  ■tans^rch  ich  ptcsątimsy  ai  y  do  iednego, 

Stowanyfltdtr  (łak)  poprotid,  tam  do  SmolinBkiego 

Ł«tuiefO  pOttlesakania  dat,  gdiie  Bankiet  wielki, 

A  tak  sacny  im  eprawity  ii, to  widsiat  waselki, 

W  iakich  doetatkack  prawie  tan  obStowaH/  ' 

li  ei^  ladzie  w  Hgnoraeh  doliffe  nie  nnffall. 

Enierpe  taksę  Krato  (aa  ErśitO  s  Macy  im  tfpiewal)^. 

Na  eerbadi  im  C^rga^kie  dated  pomagała. 

—  Jan  Kndswskł,  Komornik  (Sznmbehm)  Zygmnnta  ID., 
pozostawił  następijuące  wiersze : 

Chimera  (M0  Historia  o  }§j  ^walezemiit^  w  Ptnnaniu 
u  Marcina  Wotre^a  R.  P.  1004.  (na  odwrotnćj  stronie 
tytułu  wierszlna  herb  Jerzego  Ostroroga  ze  ŁwowIcAj^  sygn. 
ii—  B.  3.).  Opowiada  w  nim  wiadomy  z  mitologii  greckiij 
wypidak.  Drugie  wierszydło  Krajewskiego  ma  napis:  Wizę- 
fuAk  cMt  Swiftych,  alboSmtencye  %  rożnych  Autorów  ze- 
hr&BB ,  y  z  dowodami  Łacińskimi  pilnio  a  woaznk  teyw. 
rażone,  wszelkiemu  stanu  służące.  Księga  I.  Przoz  Jana 


SSraim^iego.  Wwyatko  Idsle  na  uenł  osifribaym  ponad- 
JkieiB.  Kędy  cnota  pannie,  gdde  sam  Bóg  początkian. 
w  Srokowu  Roku  Pańskiego  1608.  Ekumplarz  broszu- 
ry tej  ćwiartkowyi  od  poezątkn  nszkodzonćj ,  w  bibl  »• 
klada  OssoL  czytałem.  Zawiera  zdania  z  pisarzów  róinydi 
wybrane  i  na  trzy  podzielone  księgi,  które  stosąje  do  cnot 
Arześciańskichl,  obywatelskich  i  t  p.  O  wartości  dzieia 
przekona  się  czytelnik  z  wierszy  na  stronicy  ft  ZDąjdiyą* 
cych  się : 

Co  jest  w  sywocir  prawie  ostatniego , 
NaMeia  tylko  iett  a  nic  innego. 

Spes  mała  sicuł  malus  viae  dux  ad  piacuUum  ducił. 

TSUa  nadsieia  do  gneehu  iak  tly  wods  pnywodsit 

'  Z  kąd  (iak)  A^  wielki  npadek  y  sroga  śmierd  rodaU 

Śpes  łemerariae ,  płerumgue  fallurd  homineł^ 

Cpome  ZBŚ  nadsieie  które  w  ladsiach  trwaią. 
Wiele  Indzi  y  mamią,  y  otsukiwaią. 

Spes  paseunł  exules, 
Dulcis  re$  spes  esL 

Nadzielą  tylko  karmi  wjgnańce  troskliwe. 

Nadzielą  stodka  rzecz  iest  y  wesele  żywe. 

Zgoda  ipokóy  w  Królestwie,  1608; 

Poiar  WHenski,  w  Wanie  1610. 

Ucisk  Korony,  teraz  nowo  wydana  1613.  (bez  wyra- 
ienia  miejsca  druku ,  czytałem  w  Dzikowie). 

Chronologia  woyny  moskiewskie-  pilnie  opisana  i 
1615.  w  Krakowie  wydana. 

Pamiątką  towarzystwa  (bez  miejsca  i  roku ,  z  przed- 
mowy  widać  ie  wyszia  1616)^ 


KM 

Z  Mak«  1 1  tttaitm  p«ttyczii)rfli  Jaiia  KnUtnMkies* 
tf0  Haf^  Ovpe§»  Artax«n«M  KrMa  petriiiegO)  kttfraM 
w  dtrte  ofl«i«w«io  garM  wędy  Medne  ptcbolt »  Ms^tNt 
<w  prx«diiowl6  do  ^^jT  '  pok9iu)  Kr^km  firediiin,  I 
tottM  pmałctuą  pisM  o  ntn  peexyi(.  Wwakto  m  fVI«»> 
H»  Wikmkm  wyMzR  st^  dosyć  poetyeuiie  teibi  fimry: 

Itadeń  by^  a  cau  nidt  miiać  dsiewi^  godsin  nroie, 
Gdy  strachem,  srogim  si^ty  Ind  byt  naksztatt  Troie. 

Łęcz  tamże  po  prostacku  odezwsi:  się  zdowu  : 

Nie  ieden  dsiś  WłtoAiid  IBeicMMiiA  i  Karkno^ 
Z  Mai^tnoiici  zinpiony  chodsi  Jako  ginpiec. 

ChroiMhgiu  jest  te  r}riMfii  4»|iisaiiy  pMMt  owcze- 
snytili  wy^Mlkó^  woiejliiiyeb,  tniędty  PoIakMil  a  Moskwą 
zaszłych*  Szomoo  ją  zaczyM : 

Początek  Woyti)^  pb#tdm  Mbstd^n^^kiey,  skąd  swote , 
Snrowy  Mars  pobttdkil,  8arm4fy  do  zbroje. 

Pamiąlka  towarzyska  jest  zbiorem  plugawych!  wsze- 
tecznych  rymów.  Ledwie  ze  jedeo  lub  dwa  znajdziesz 
z  przystojniąiMydit  jak  6w  9  studencie  chorym : 

Jeden  Student  do  oyca  piial  barto  choiy. 
Dla  potrzeby  o  pieniądze,  prosząc,  y  Doktory. 

Wifc  pisze,  prz^^sytay  mi,  oycze,  co  napr^cey, 
Bo  mAie  podobno  iywym  nie  ogli)dasa  wi^ey* 

Gorączka  mi^  spifezo.  A  ^alee  rad  teiiMi> 
Odpisał:  po  pieniądzach  iui  nic  umarłemu. 

~  Jan  lardnowic  wydał  włent  t  tablicii  aMr4ili^g|i* 
cjktą>  f*i^y^  przypisawszy  |^  osobom,  kttfry  bM  wyru- 
łenia  miejsca  wydrukował  Foka  1606^  pod  tytułem :  Smg 
pornos  Po  czim  idzie  inny  napis,  który  jakoby  tytuł  inne-* 
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19  wierna  brwi  w  (e  ifowa;  Nm  wtaeU  mkfkja  Zią^ 

go  WojęwfHkiea,  Duiwrzo/iitoą  krolemk.,  «  Armą  Cho4t 
kmokitoęmą  p^imą  tcHsMką  ęzffli  cerką  łkeronffmą 
ChodkUwkzą  Masziriąw  wUtMhięgo ,  brtuUego  i  t  d. 

Jako  pmnUki  Musepaatflttgotfaakai  aiuprMwr<ittie> 
wycJi  ę  Bttmę  wy^braień ,  przedstawiają  się  lan  obadwa 
te  wiersae, 

-^  Daaial  lifcołąjewflkl  którego  iycioryf  podat  p.  t^r 
kassewics  (o  ko6c.  braci  cteskidh),  byi  Mioistreai  wyana- 
ula  belweckiego  i  Siiperiatendeatem  w  Wielfcopolsoe.  I  Cj>* 
aiaa  na  Kujawach  w  miesiącu  Wrześnio  1590.  podpisaf 
pnenowę  de  dzieia  O  Sakrammoie  Ciąta  Krwie  pańskiey, 
wydanego  nupnedwko  Dkeeptatiey  Tk^olickiey  (tak) 
Wągrowieckiey^  ipisęmy  od  X.  Mmty  Poznańikuigo^ 
któngo  tytułu  dokladaie  przywieść  nie  mogę,  gdył  wyi> 
darty  byi  w  ekzemplarzu  (posiada  go  biblioteka  okręgii> 
uSywanym  odemnie.  Widać  z  samego  pisma,  ze  je  wynie- 
rzyt  przeciw  Wiykowi  z  Wągrowca ,  Rektorowi  kolegius 
jezuickiego  w  Poznaniu ,  tuz  po  roku  1500.  qzyli  po  pod^ 
pisaniu  przemowy. 

W  lat  kilka  potiim  wydai  drugie  piomo  Dysputacia  lVi^ 
lemka,  którego  tytuł  obszernie  wypisawszy  io^.  {(  330. 
Muwaiył^  ze  je  w  Witnie  wydai,  nie  wyraziwszy  miąjsca 
druku.  Co  jest  fiiłszem.  Na  ekzemplarzii  bowiem  sieniaw^ 
akim  ktdry  miąłem  w  ręku,  wyraźnie  stoi  na  tytule  T^*- 
runii  Bormuórum  apud  An.  Cołłenium  1500. 

Zaowu  w  lat  kilka  pokazało  się  Sj/ncruis  abo  Znienmąe 
nauki  Eoidoia  Rzymskiego  %  Eieangelicką,  w  przedmeyr- 
szych  Artykułach   Wiary  powszechney  Krześdamkiey, 
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ktdre  w  ósemce  wydał  w  Gdaiuiku  n  Hflnefelda  1609. 
(jest  w  bibL  okręgo),  pnedw  Snmmaryuszowi  Księdu 
Wojciecha  Siopskiego  Archidyakona  włocławskiego ,  i  ta- 
kowy przypisał  snakooiitym  obywatelom  swoim  współWy- 

•  znawcom  Wielkopolanom,  jako  to:  Andrzejowi  Krotoskiemu 
z  Krotoszyna  Wojewodzicowi  inowf ociawsklemn ,  Mikoła- 
jowi i  Stanisławowi  Latalskim  hrabiom  z  Łabiszyna,  Wła- 
dysławowi Przyjemskiemu  z  Przyimy,  i  Mikołajowi  Słnp- 
skiema  z  Iwna ,  dato wa wszy  toz  przypisanie  z  Radziejo- 

*  wic  1608.  roka.  Przy  końca  umieścił  obszerny  wywód 
zdań  Ojców  śś.  po  łacinie  przywiedzionych  w  swóm  dzie- 
le, ażeby  je  odczytywali  ci  którzy  polskiego  nie  znają 
języka. 

Dwa  kazania  kończą  szereg  znanych  ml  pism  Mikoła- 
jewskiego.  Pierwszego  nie  widziałem  (przywodzi  je  p. 
Łukaszewicz  pod  tytułem :  Kazanie  na  pogrzebie  Erne^ 
sta  Krokowskiego^  Sędziego  ziemskiego  puckiego,  wyda- 
ne w  Gdańsku  u  Andrz.  Hunefelda  1631.);  drugie  nosi 
tytuł :  Śermon  pogrzebny  nad  dałem  Mikolaia  Lałalskie- 
go,  hrabi  z  Łabiszyna^  Kasztelana  nakielskiego,  w  koście- 
le  dębnickim  miany,  którego  wdowa  zmarłego  Katarzyna 
z  Przyjmy  ,,iako  Sermon  nie  tak  doskonały  lako  materia 
przedsięwzięta  pofrzebuie''  O^^ówi  Mikołajewski  w  przy- 
pisaniu ley  kazania)  nie  chciała  zrazu  pozwolić  ogłosić 
drukiem.  Wreszcie  gdy  odmieniła  zdanie,  wtedy  wyszło 
rzeczone  kazanie  w  Gdańsku  u  Andrzeia  Hunefelda  1633. 
Po  stosownym  wstępie  zaczyna  rzecz,  rozprawiając  na- 
przód ,,0  chorobie ,  potym  o  śmierci  Lazarzowey,  po  czem 
mówi :  £e  lako  śpiący  potalemnie  iyją ,  tak  wierni  umarli 
w  duszy  przed  Bogiem  Sywlą.''  Kończy  rzecz  kroniką  do« 
mu  Latalskich. 
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Ks.  S«kattiaii  Hicerii ,  o  którego  łyda  rozwiódł  się 
Alojzy  Osiiiski  (w  iycia  Skargi  87.)>  a  kilka  szczegółów 
powiedział  o  nim  JaszyAski  u  Jochera  III.  189.,  urodził  się 
w  Sfcalmirza,  Szkoły  odbywał  w  Krakowie ,  wspierany  od 
Krystyny  z  Myszkowskich  BadzlAskićj,  Starościny  do- 
brzyckićj.  Został  Professorem  Akademii  krakowskićj  i 
Kaznodzieją  w  Katedrze  tamecznej.  Umarł  1636  r.  w  ubó- 
stwie jak  zwykle  oworześni  akademicy  krakowscy.  Pod* 
pisywał  się  na  swych  dziełach  ,)W  piśmie  ś.  Doktorem ,  I 
Kościoła  Kathedralnego  krakowskiego ,  Kaznodzieją  Or- 
^dinariusem/'' Dzieł  tych  jest  pięć,  (znajdąją  się  w  Warsza- 
wie,) a  mianowicie : 

Zyteoł  s.  Teresy  zakonu  Karmelitów  y  Karmelitanek 
bosych  fundatorki,  w  Krakowie  u  Wdowy  Jakuba  Siben- 
eychera.  Roku  P.  1 608  (w  4ce,  oprócz  tytułu  i  przemowy 
z  aterech  kart  złołonych,  ma  reszta  188.  liczbo wanych 
stronic). 

O  fundaeiaeh  zakonu  y  klasztorów  Karmelitów  y  Kar- 
melUanek  bosych  s.  Teresy  oboyga  fundatorki  Księgi  od 
niey  samey  z  roskazania  spowiedników  napisane,  w  Krw 
kowie  w  druk.  Mac.  Andrzejowczyka  1623.  (przedosta*- 
tnia  ćwiartka  ma  po  jedaćj  stronie  liczbę  321,  druga  zaś 
stronica  i  ćwiartka  ostatnia  liczbą  opatrzona  nie  jest). 

Droga  doskonałości  przez  świętą  Teressę  zakonu 
Karmelitańskiego  reformator kę ,  z  roskazania  starszych 
zakonnych  napisana.  Y  wszytkim' ludziom  Chrzesdań^ 
$kim  doczytania  pożytecznego  y udesznego podana,  tnmr 
ie  u  Andrz.  Piotrkowczyka  1625.  (rzymską,  stronic  803. 
Jocher  m  52.  ihaczćj  tytuł  przywodzi  i  do  not  odsyła,  któ- 
rych nie  masz  w  jego  dziele.  Porównaj  go  tamie  1 01^. 

Zamek  wn^zny,  abo  gmachy  dusze  ludzkiey^  swięr 
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U^  Tera^f  od  Pana  Jesma  fundatorki  Kinm$Utm  y  Ęar- 
mManek  bosych,  Tiud^  w  drnk.  Fraamzka  Cfizęn§9^ 
Roku  PamK  163$;  (ir«|«pQ  lurfcuwjr  4w»,  d»iet»  órtHri* 
tek  102.  %  iUrzbowamni  8trMłe«ii  kl^rycb  ]••(  Ai  test 
203.,  przes  ^Hirikę  drokariką  potoióno  aOtt^  Jocb.  EL  fi& 
priytacM  driik  t  r.  1638). 

V  ^iti^'  dufihowne  dmęłsy  matki  Teręty  od  Pana  Mm* 
śa  fundoŁorki  KarmdUaneky  KarmMtow  Bosyth,  oa  dwm 
tomy  rozdzielone,  w  Krak.  w  druk.  Bakera  Smieęzkawt' 
ca  Roku  Panik.  1664.  (rzyoMką,  knitAt  wńtmwmy^  t)> 
tui  pierwszego  toma  sztycbowaiiy',  ma  z  rąjestren  atraaia 
429.  Tom  drugi  ma  tytai  prosty,  a  aa  oim  wyraiona  ii 
zawiera :  ,,przydaay  od  jednego  tegoi  zakaau  Oyea  zoma- 
rinsz  przedaiejszych nauk,  znakomitBzych  powieści,  y  ya^ 
bodak  ducłiowaycb,  ktiire  się  we  wszystkich  księgadi 
świętey  matki  zaajdigą,  z  dwiema  słtiiazaymi  r^lednari^ 
na  końcu  listy  ś.  matki  Teresy  świeżo  zebrane ,  y  przetif* 
maczane  położono.''  Jest  tez  i  wydaaie  rakiem  pduiiej). 

Przy wtodtem. te  dzieła  szczegółowo,  raz  dla  tego,  za 
ledwie  jedno  i  drugie  miał  w  ręku  Joclier ;  drogi  raz  dla 
tego ,  ze  Nucerin ,  ktciry  się  ich  przekładem  z  włoskiego 
zajął;  tak  siiaie  przylgnął  do  obranego  dla  prac  awycft 
przedmiotu,  \i  wyłącznie  tiomaczeniom  iiwystkie  swe  po- 
święciwszy siły,  zadnem  się  orygiiialaćm  irie  zajął  dziełem, 
Czem  właśnie  odróżnił  się  od  innych  pisarzy  ówczesnych, 
którzy  zwykle  równymi  przedmiołanii  się  zajmowali ;  któ- 
rzy nie  na  jednem  ty tlco  pracowali  polu.  Będąc  tłomaczi» 
tylko ,  nie  mógł  się  pismami  swemi  wyświeceala  oycay- 
atyeh  przysłużyć  dziejów:  wszelako  i  tych*  nie  opuścił  zu- 
pełnie. Gdziekolwiek  bowiem  zdarzyła  się  do  t^o  sposo- 
hoość ,  mianowicie  tez  we  wstępach ,  powiadał  je ,  przy- 


MMI  niaśeiwego  soMe  ułył  spMobtt  pisaitfa ,  «o  kUkana 
•iwtetMaiy  prtykiadamK  Itak,  2  i^rtypisanla  dragttgo 
fliteła  .^KrNawiy  piMskićJ''  a  Krakifwa  1623.  n  wsyalanegi^ 
dt^wiaAąjaiiiy  alę,  fte  «koro  tylko  zakon  KariieUtaAsll  po* 
ataaowkmy,  cayH  hN:xej  praa  ś.  Teresę  (r.  1582  aiiiatlą) 
tMtaf  ireformowaay.  wnet  go  do  Potekf  aprowadaH:  Zy« 
gamt  III.  (rolm  aia  wymiealoao)  i  za  kośdofem  il.  Miko^ 
iąja  w  Krakowie  osadził,  w  gmachu,  pod  oa  czaskd* 
irtftikifli.  KrMowi  wlf  c  terno  wimi  są  w  Polsce  siedlisko 
swoje  Karmelici  boiri.  Oprócz  dskjdw,  ascetyce  gfdwaie 
Mgoląc  aotor,  opowiada  sieroce ,  }skie  z  dzieł  przez  sle- 
Me  wytlottaczonych  połytkl  odoieść  mo!e  k^idy,  kto  się 
w  alcli  rOKczyta  aałelyele.  Do  tego  zachęcając ,  dziwnie 
sl^  wyrała,  co  włateie  jego  sposób  pbaida  cechtffe. 
*  W  przypisaniu  dzieła  pierwszego  ,,faiiiey  Constancyey 
z  Mirowi  Sazeaśkiey  Starośćfney  Brzeźaiekiey  y  Dobrzy- 
ckłey^  na  cztery  caęści  podzMonego ,  powiada  ndędzy  hi« 
lifll:  ),tylko  prttzę  by  kałdy  który  ten  ływot  czytać  bę- 
iaie,  poanłtf  II  na  brzegu  wód,  małe  rybki  pospolicie 
ply ^44  f  po  ryby  główne  na  głębią  załoiyć  sieć  trzeba. 
Smaczne  są  plerwize  księgi,  smaczde^jsze  wtóre ,  jeszcze 
MBacMisjsze  tneciei  nasmaczaleysze  czwarte,  które  rad* 
kym  aby  kaziy  na  palcacb  (jak  mówią)  unrial'^ 

Dzieło  trzecie^  .^KrOlowey  niebieskley  matce  y  Paante 
Mariey/'  przypisąjąc,  opowiada,  jak  ó.  Teresa  btidqjąc  kla- 
sztor nowy  Karmelu ,  czyH  zakon  reformując  nowo ,  i  ze- 
wnąd  zbierając  sobie  robotników,  spraiilła,  le  i  tfóma- 
caowi  t^;o  dzieła  dostała  się  posługa,  a£eby  tejłe  swletey, 
kockaney,  naairiętssey  Panny  słudze,  był  w  Polsce  tłu- 
maczem, y  tak  do  budowania  zakonu,  jakoby  wapno  do 
piMdanIa  gotował/'  w  przyplsanln  dzieła  czirartego  To* 
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maszowi  Zamayskiemo  podobie  tym  wyrairae  są  ayśH. 
Piątego  diiefa  aie  w}końcxyi:  dopefaili  więc  pracy  jego 
(jak  na  tytule  stoi)  Ojcowie  zakonu  Karmelitanskiego,  t 
przemówili  od  siebie  do  ,,P.  Heleny  Tliekli  Hrabianki  z.Tę- 
czyna  Łubomirskiey,  Wojewodziny  krakowskiey,  a  sęado- 
młrskiey,  zatorsjdey,  niepofomskiey  Starośclay'*  wielki^ 
wraz  z  całem  rodzeństwem  swojem  Karmelitów  boaydi 
opiekunki. 

— *  Harcin  Paszkowski;  Na  wierszach  swych  Smu^ 
Kamaeny  po  żałosnym  z  tego  imaia  zeyićiu  Jana  Pla- 
ży ze  Mstyczotea,  Dworzanina  pokouwego  K.  J.  MĄ 
Wielkiego  Rząiee  zamku  a  Łowczego  ziemie  krak(»h 
9kiey,  w  Krak.  u>  druk.  u  dziedziców  Jakoh.  Sybeneychera 
r  p.  1615.  (w  4ce,  czytaiem  w  Medyce),  dał  o  sobie  znać 
nieco.  Albowiem  w  przypisaniu  tego  wiersza  ,»bratu  niebo- 
szczyka Mikoiąjowi,  Kuchmistrzowi  y  Dworzninowi  po- 
koiowemu  Króla  Je.  Mci  Staroście  brzeznickiemu/'  ośwmd- 
czyt,  ,,ii  się  do  wdzięczności  dla  zmarłego  poczuwa  przez 
to ,  ze  sam  siugą  zanikowym  będąc ,  przez  nie  mniy  czas 
cbleb  Jego  Mości  iadat.''  Po(łpisai  się.  pod  tem  oświadcze- 
niem ,,Marcin  Paszkowski  z  Paszkdw."  lane  szczegóły  oksja- 
wił  o  sobie  w  ionych  pisemkach  swych,  bo  wiele  pisał  ry- 
mów. Z  nich  tnakomitsze  naprzód  wymienię  1  ocenię ,  a 
resztę  po  nich  przywiodę*  Do  najlepszych  jego  wierszy 
liczą  się  (są  w  Warsz.): 

PoHhk  Bellony  Sauromackiey,  u>  Krak.  1608. 

Wjfkiad  Bogiń  Słowiemkich,  weeoJego  widzenia  Słoń- 
ca z  Panną  w  Złotym  hole  nad  Krakowem  i  Roku  Pańr 
ekiego  1608.  Maia  dnia  30.  Broszura  ćwiartkowa  wraz 
z  tytułem  kartek  ośm  zawierająca.  Pod  przyplsantem  Sa- 
muelowi Dębińskiemu  z  Dębian,  Podstolemu  krakowskiraiu. 


pedpiMi  się  Oej  autor  oczywiście)  Matein  Pankam$ku 
Wierszem  opowiada  co  w  tym  rolca  (lOOis,)  w  iU^rym  j^te, 
będzie ;  co  aieby  miaio  związek  z  przeszioidą,  kazał  teł 
wierszopis  śpiewać  Matom  o  tem  co  byio.  Erato  posiuszaa 
wyśpiewafa  wiek  zioty  pod  Satarnem.  Polybimaia  wiek 
srebray  pod  Jowiszem.  Kjdlope  wiek  miedziany  pod  SloA* 
cem.  Urania  obecny  czyli  łelazny  wiek  pod  Marsem  opia- 
ła ,  wrółąc  ie  kraj  polski  postawi  w  stanie  kwitnącym  je- 
go Monarcha  Zygmunt  III. !  W  bazgraninie  tej  rozwodzi! 
wierszopis  cztery  owe  wieki,  przez  Owidyusza  cudnie  opi- 
sanę  w  Przemianach.  Równiei  jak  to  pisemko  liche  są: 

Dzteje  tureckie,  y  utarczki  Kozackie  z  Tatary,  tamie 
1615.  (a  Siarczyńsk.  r.  1613.).     * 

Chorągiew  sauromatcka  w  Wohizech,  1621.  roka 
bM  miejsca. 

Z  tych  znowu  pbm  widać,  ie  Marcin  Paszkowski  byi  do- 
Bownildem  Lubomirskich  Hrabiów  na  Wiśniczu,  1  ie  okolice 
Sącza  i  Dunajca  dobrze  mu  były  znane.  Jakoi  i  przypisu- 
jąc wiersz  swój  ,,Po8iłek  Bellony  Sauromackiey''  Stani- 
aiawowi  Łubomirskiemu  siugą  się  jego  być  mieni ,  w  zam- 
knięcia zaś  wiersza  któremu  dai  tytui  „Bitwy  znamienite"' 
wyraźnie  mowl: 

z  Wifniesa  AcMOkMk  v%ąi6  (m  bzcm^ó)  Panie  naMego , 
Żeby  mogt  sity  ktlnmie  Pohańca  sprośnego. 

W  Posiłku  Belony  dokiadnie  opisąje  sandeckie  okoli- 
ce, znać  przez  to  dając,  ie  je  sam  wiasnemi  oglądał  oczy- 
ma. Widać  tei  ztąd  ie  czy  tywai  Klonowicza  I  Macieja  Stry- 
kowskiego f  aczkolwiek  drugiego  tylko  wymienia.  Albo- 

risMUUf.  rouK.  t.  iji  ffj 
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w{«iii  t  PoSant  KlMowtesfr  iry^saf  p^Mątek,  tt  i  «wdiłt 
rtMX  iiieto  odMieirttrszy.  Śpiewa  Paezkoiralli : 

•  *  • 

Sloittffńska  trąbo  y  sagnmŁ  pod  nfebiosy. 
Niesłychana  mi  otacka  pnychodzi , 
JieAi  Bdę  wiescctba  pf  awdciwa  nwodcl. 
^W$tX  mik  aiebo  f«raft «  if icrkiett  irlidfl , 
1  tn|b%  moją,  skąd  mie  ibjśl  napada, 
Gtofic  te  neczy,  które  noc  pokiyWa. 

'  Pnyswott  stobie  i  6fr  piękny  wiem  z  Maciejt  Stry* 
kowskiege,  w  kttfryai  pewiedziaft  tenłe  o  slawayu  aa- 
szyn  olcraiiskim  bohatyrze : 

Nnz  Wiiniowiecki  Ruski  kozak  mity. 

Pod  bistoryezDym  nwaiaae  względem,  wałoiM  są  je- 
go Dzieje  tureckie.  W  przypisania  ich  Adamowi  ae  Zail* 
groda  StanickieiBii  mówi,  „ie  chce  głosić  o  tem,  ezegd  się 
dość  Dasłachat  oszamł  swojemi.''  Jesl  I  w  tem  dziefku  wi#* 
1»  wyjątków  z  Maciefa  Stryjkowskiego,  ktdrego  teł,  H 
stronicy  48  iarieaafe  przytacza  O  sposobie  płsania  sobie 
właściwym,  tak  się  wjfrasa  (tamie  na  atrontcy  112). 

Jednak  ix  pospoUcie  i^zyk  uszczypliwy. 
Zwykł  obracad  y  mi^tk^  pachniącą  w  pokrzywy. 
Przeto  za  wiecznym  światłem,  poyd^  z  prawdą  śmiele, 
Btt  j  t^el^  co  MM  wdal^etiiie  pzztjttu^  (ldb>  b^dsio  wiele. 

Atoli  nie  dotrzymał  słowa ,  albowiem  wszędzie  gdzie 
wypadta^  lubił  wytykać  poNtyczae  wady  ziomkom.  Wiesz- 
esjrm  dacbem  pnmpowiedsiał  (aa  strome  1 17)  czeflośmy 
si(  w  Uialfio  wiek  jedca  dot zebati  ad  Turkdw.  lidwi  bowieaK 


Day  Panie  wiekuisty  w  czas  upamiętanie. 

By  kto  nie  rzeki:  owo  wam  praw  corrigowanłe 
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z  A^ęy  ęmiywhĘ^ęmh  i^imymĘytiatm  4ą  lift. 

Kiedyście  precK  «  F#iMtWA  «ir«leg9< 

Wygnali,  by  nie  pnyizto  nam  mowie  s  Troiany: 

Ęy^imBśmy  y  my  Hm  ki^Ąf  0n9  Vąny* 

Paszkowski  będąc  licbym  poetą ,  staf  się  niepoślednim 
kronikariem  rymowym.  Giównie  przedsięwziąwszy  opisać 
polityczne  I  prywatne  życie  Turków  i  Tatarów,  zręcznie 
ku  tema  uźyi  przygód,  które  się  świeżo  przytrafiły  będą- 
cemu w  niewoli  u  tych  pogan ,  Jakóbowi  Kimikowskierou. 
Z  jego-to  przygodami  łączy  wszystko  cokolwiek  się  o  Tur- 
kach i  Tatarach  dowiedział;  i  rzecz  całą  we  czterech  za- 
mylca  księgach.  Rozdżiaf  IX.  księgi  pierwszej  kończy  apo- 
strofą do  młodzi  rycerskiej,  Aaśladując  w  Ifej  mierze  Stryj- 
kowskiego.  Następnie  opisy  swe  o  Turkach ,  Juz-to  podług 
Stryj  ko  wskiega,  Juz  podług  innych,  pod  ów  czas  licznych 
o  tym  przedmiocie  wydanych  dzieł,  czyni,  i  nie  w  jednym 
względzie  zgadza  się  z  pamiętnikami  owego  Serba  Jancza- 
ra. Zwraca  uwagę  na  słowiański  i  arabski  język;  a  na 
końcu  umieszcza  rozmowę  o  wierze  chrześciańskiej ,  któ- 
rą miał  roku  1547,  (raczej  1548.)  Bartłomiej  Jurglewicz 
(Georgiewits)  z  pewnym  Turczynem  w  Waradyniu,  wła- 
śnie gdy  z  pielgrzymki  (?)  ze  Świętej  wracał  Ziemi  (patrz  o 
nim  osobny  artykuł  w  drukach  pierwotnych).  Oburzony 
tez  będąc  Nie-pospolitem  ruszeniem  czyli  Gęsią  wojną  Ja- 
na Dzwonowskiicgo ,  przedsięwziął  w  tymże  samym  roku, 
to  jest  1621.  napisać  nań  parodyą,  lv  torą  na  tytule  Cho- 
rągwią sauroraacką,  a  w  samemze  dziełku  Pospolitem  ru- 
szeniem nazwał  O  powodach  które  go  ku  temu  przywio- 
dły tak  mówi,  w  przemowie  do  czytelnika : 

Obróciłem  teŁ  nawiens  pióro  moie, 
Lecące  tak  iak  ktoś,  idsal;  g^ae  boi«: 
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Jateą  necB  gtou^  bon  tei  patmt  aa  to. 

Gdy  woyska  swołe  Bfan  stewit  esabaito. 

• 

Reszta  UcMj  poezyi  wierszopisa  w  rółnych  się  poją- 
wiata  latach:  nic  w  nićj  uwagi  godnego,  język,  wyjąwszy, 
któpy  zyskiwai  nowe,  lub  odzyskiwał  dawne  wyrażenia. 
I  tak  w  wierszu ,  szczęśliwy  powrót  Polaków  z  wyprawy 
wołoskiej  w  roku  1621  opisującyn,  czytamy:  gotowcem 
(gotowo),  woiennik  (rycerz),  Potanin  (Polak).  Szereg 
tych  rymów  (pominąwszy  Dzieje  i  Chorągiew  wspomniooe 
wyzćj,)  rozpoczyna:  Ukraina  od  Tatar  ułrapiona,  Xiąz(j^y^ 
panów  pogranicznych ,  o  ralunfik  z  żałosnym  lamentem 
prosi,  w  Krakowie  1608.  którą  przypisał  Ks.  Piotrowi  Ty- 
lickiemu Biskupowi  krakowskiemu,  połoiywszy  na  nićj 
napis  wzięty  z  dzieła  Klonowicza  ,,de  yictoria  Deorum/' 
Po  nićj  idzie  Minerva  z  ligi  chrzeidańskiey  zebrana^  wy- 
dana tamże  następnego  zaraz  roku,  żywcem  przepisana  ze 
Stryjkpwskiego.  Dalćj  Kolęda  nowe  lało,  y  szczodry  dzień 
na  rok  teraznieyszy  1610.  wydana  tamie  (u  Siarczyńsk. 
położono  r/1609.,)  która  zawiera  przekłady  wierszem  pol- 
skim z  Jezaijasza  Proroka  i  (mniemanych)  sybilińskich 
wierszy.  Wydany  tamie  we  trzy  lata  później  "Wizerunek  wie- 
czney  sławy  Sauromatow  starych^  częścią  jest  powtórze- 
niem Stryjkowskiego,  częścią  obejmuje  toz  samo  co  w  Cho- 
rągwi sauromackićj  w  ośm  lat  później  ogłosił  drukiem. 
Wcześniej  nieco  wydał  pisemko  pod  tytułem :  Dialog  al-^ 
bo  rozmowa  grzesznego  człowieka  z  Anyoły  y  inszemt 
osobami:  o  Męce  Chrystusa  Pana,  która  ma  bydz  odpra-- 
wowana  przed  iego  naświęłszym  grobem  w  W/ielki  Pią- 
tek, w  Krak.  w  druk.  u  Dziedziców  Jakuba  Sybeneychera 
roku  P.  1612.  (Broszura  z  kilku  ćwiartek  złożona,  którćj 
druk  ma  znak  ostatni  B.  2.  czytałem  w  Kom.).  Występu- 
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ją  w  niiD  „persony  rozmawiające^  Prolog,  grzesuik, 
Anioiowie  z  krzyiem ,  gębką ,  oszczepem ,  powrozy,  droto* 
weml  biczami,  sfupem;  koroilą  cierniową  y  z  Jdeszczamł, 
z  gwoidźmi  y  młotem.  Marya  matka  Boła,  Marya  Magda- 
lena, Sprawiedliwość  z  mieczem,  Mifosierdzie  z  Icsiąłka- 
mL  Epilog  wyraża  cel  i  treść  dzieła  w  tych  słowach : 

„Taiemnica  zbawienna  tn  li^  wyracita, 
Godna  coby  nagl^biey  nwasana  by  ta." 

Po  upłynieniu  znowa  lat  kilku  ogłosił  drukiem  Thre^ 
ny  na  ialobny  obchód  z  łego  świata  zeszcia  Krystyny 
z  Dembian  Sapieiyney,  w  Krakowie  w  druk.  Andrzeja 
Piotrkowezyka  1616.  W  rok  po  tych  trenach  wydał  wiersz 
pod  tytułem:  Rozmowa  Kozaka  zaporozkiego  z  perskim 
gońcem ,  o  sprawa^  woiennych  Pogan  z  Chrzesciany 
(tamie  1617)  które  przypisał  „szlachcie  ziechałej  na  sej- 
mik do  Proszowic  dla  obrania  Deputatów/'  Kozak  napotka* 
wszy  Pohika  zbiegłego  z  więzienia  tureckiego ,  dopytiye 
się  o  nowiny.  Paszkowski  wyłożywszy  tym  sposobem  ów- 
czesne położenie  Turków,  radzi  szlachcie  mieć  się  od  nich 
na  ostroiności.  Roku  1630.  wydał  bez  oznaczenia  miejsca 
druku  Bitwy  zndmienUs  tymi  czasy  na  rożnych  miey^ 
scach ,  możnych  Polaków  z  nieprzyiadohj  krzyża  świę  - 
łego.  Opisał  w  tćj  broszurze  bitwę  pod  Cecora,  opowie- 
dział jakie  szkody  Tatarzy  poczynili  w  podolskich  krai- 
nach po  nieszczęśliwym  tym  przypadku ,  wyliczył  Imiennie 
poległych  w  każdej  chorągwi  rycerzy,  a  w  końcu  wolną 
opisał  mową  świeie  nowiny  z  Ukrainy,  a  mianowicie  o  ko- 
rzyściach jakie  Kozacy  zaporoicy  nad  Turkami  na  lądzie 
i  na  morzu  odnieśli.  Są  tu  i  wiersze  które  niegdyś  w  tłó* 
maczeniu  kroniki  6wagninoweX  roku  1611.  wydrukowanej, 


$S4 

(porOw^ąj  artykat  Gwagnina  kroniką)  naieścitj  nir  le^ 
P9(U»  od  luuyck  ryoMftw  jakie  kiedykolwiek  f Uai.  . 

^  Wavrtysj«c  CUeUwiki » tćjia  wartolcf  co  poprw- 
diH  poota,  wyddwąf  w  Krakowte  w  ćwtartoe  i  ztaatfąd 

■ 

przypisywał  rózuym  osobom  swe  wiersze.  Ekzemplane  ich 
są  pospolite ,  dla  tego  ale  opisiyę  icb  bliiej.  Są  następii'' 
jące: 

Trąba ,  pobutki  (tak)  ziemie  perskiey  do  wszystkich 
narodów  chrzescianskich  przeciwko  Machometanom. 
w  Krak.  1608. 

Wolność  prawdziwa  Korony  polskiey,  tegoż  roka 
(Juszyaski.  mylnie  przytacza  tylof  i  kładzie  rok  1606.X 
PowtOraie  wydai  tea  wiersz  pod  Dapisen: 

Wolność  złota  Koręny  polskiey,  1611. 

Hislorya  y  wywód  narodu  Cesarzow  tureckich  y  wał^ 
ka  ich  z  Chrzesciany  r.  1609. 

Zwydezlwo  naiasnieyszego  ZygnmnŁa  UL  161  !• 

Krolow  y  Cesarzow  tureekieh  dzielą  abo  sprawy,  1612. 

Tryumph  radosny  wszystkich  Ol^watelow  z  sławne* 
go  zwycięztwa  Zygmunta  UL  tegoż  roku. 

Wizerunek  wiecznej  siawy  Saur ornatów  Marych,  1614. 

Encomium  radosnego  Narodzenia  Jezusa  Chrysbh 
sa,  1616. 

Epilahmium  na  wesele  Marcina  Laskotdskiego  In^ 
stygatora  koronnego  z  Katarzyną  Palczewską^  1616. 

Chronologia  o  wywodzie  narodu  Cesarzow  tureekieh^ 
1619. 

Wieniec ,  na  akt  świąfoUiwyeh  postrzyiyn  w  zakon^ 
1617. 

Krwawa  ofiara  Jezuta  Chrystusa^  iSflL  (podług  Siar- 
czyask.  r.  1616). 


PartUąfka  Amny  RadzhtO&w&y,  ]0t8. 
^  Smutne  ttenf,  1621. 

LuLmśtU  Łukmug  na  póiar  miasta  Jt^Oślawia,  16d5. 

Itrwoitf  Han  narada  (HkótUańikiego ,  Aposłropla, 
tAo  iatośne  iątonaUinie  dt^  atsipśtkieli  natod^w  Ckrn- 
Mśńikkh  (tkleÓoittmtAo  tytain  ekMurphiriowi ,  kMrego 
t^wafem). 

Zffw&ł  p  MęegiTiiiwo  ^ani$taufa  $.  Biskupa  Krak&u^ 
Mego,  1626. 

Z  wierftztfw  tych  iric  wybadać  Bie  mogłem  o  zycłii  17- 
nopi«a ,  ale  ducha  Htnyfl^oirości  jego  pfoddw  wskroś  z  nieh 
prteaikiiąf  em.  Dodtrtegiem ,  ł«  to  był  istny  wierszokleta, 
ktdry  aadareimiie  kosit  się  być  orygiiialayai  (Mik  w  Ptf- 
ittiątce  załOBMy  gdzie  naśladował  Eebo);  ktdry  idąc  ul»- 
łowMą  sdbie  przez  iimyeh  drogit?  McSerai  «^6  ślady^  irie 
cbcąc  by  sif  dowiedziano  łe  tamtędy  cbodzif ;  kfóry  się  za- 
wsze powtarzał,  a  nawet  sam  siebie  wypisywał.  Łatwo 
się  o  tto  prfcekana<^,  wziąwszy  na  uwagę  wiersz  Stryjków- 
skfego  pod  tytąłent:  Pobudka  nazwany,  któty  przerobiwszy 
na  swój  wiersz ,  i  tak  samo  czyli  Pobudką  nazwawszy  go^ 
.  Andrzejawi  Boboli  owemo  przyjacielowi  Jezaitdw  przypi* 
aał  Chlebowski,  t^ręć  pobudek  zrobD ,  a  kaldą  zaczął  od 
ałdw  Sebastyąna  Klonowicza  (w  Pożarze),  praeistoczy* 
Wszy  je  tak; 

Tiyumph  wam  niosę  wierni  boiownicy, 
2^n  kil  idarfe  Tnreckftfy  śtMey. 

i 

Jego :  ttisłorya  y  wywód  narodu  Cesar^ow  tureckich^ 
tadzlez  Chronotogia  o  wyttiodzie  narodu  Cesarzowłu^ 
reckich,  niczem  się  wcale  nie  rtfznlą  mlędafy  sobą.  Oczy^ 
nione  w  Krwawym  Marsie  napomnienie  do  Króldw  cfarze- 
ściańskich,  W  ktdrćm  przepowiAffa,  ,,ie  kiedyś  wygubieni 
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zoBtaną  Turcy  pneei  pMaocnego  paia,''  występiye  znowa 
w  wierszu  mającym  ty  tut:  Kralów  y  Ćesarzaw  tureekieh 
dzieia  abo  9pram/.  Króflco  mówiąc,  CUebowski  ustawicznie 
krąły  około  dziejów  tureckich,  i  nie  moie  wyjść  z  koia 
któróm  się  otoczył;  ustawicznie  cudzą  przyswaja  sobie 
pracę,  biorąc  za  wzór  Stryjkowskiego  i  Paprockiego  głó- 
wnie. Tych  snadź  najwięcej  czytywaf ,  tych  się  trzymał 
Kochanowski  był  mu  za  górny,  raz  go  więc  tylko  uailado- 
wał,  układając  na  podobieństwo  jego  Trenów  wiersz  „m 
zeszcię  z  tego  świata  Katbarzyny  Dąbrowskiej  z  Wojano- 
wa ,  małżonki  Baltazara  Stanisława  Kasztelana  sanockie- 
go. Podskarbiego  Nadwornego  Koronnego.'^  Ten  wiersz 
tylko,  tudzieł  y^Epiłalamtum,  oraz  Lament  i  Wieniec  {jak 
na  tytule  p»ze)  od  wiecznego  obljibfeica  Helzbiecie  Mar- 
chockiey  Starosciance  Czcbowskiey  na  akt  postrzyzyn 
w  zakon  ś.  Klary  w  Sączu  uwity/'  składają  poczet  rymó^ 
które  historycznymi  lub  politycznymi  nie  są :  zresztą  bo- 
wiem wszystko  co  pisał  miało  na  celu  dzieje  i  politykę  kra- 
jową, którą  na  wzór  dawnych  wierszopisów  opisywał,  i  brał 
z  nich  wątek  do  swoich  pisanin.  Zwydęstwo  muasmey^zego 
Zygmunta  UL  tudziei  Tryumph  radosny  (jest  to  wiersz  na 
wzięcie  Smoleńska  dnia  13  Czerwca  leil.)^  dalej  „IVol- 
nose  prawdziwa  Korony  polskiey*'  (w  przypisaniu  jćj  Sta* 
nlsławowi  Żółkiewskiemu ,  oświadcza  panom  polskim,  ie 
wyuzdaną  swą  wolność  sami  ukrócić  powinni ;)  usnuf  aa 
tle  pism  Łukasza  Górnickiego,  tudzież  przepisał  Bartos&a 
Paprockiego  i  Stryjkowskiego  wierszę,  żywcem  wsunąws&y 
w  swoje  wierszydła  co  tamci  śpiewali  o  wolności  korony 
polskiej,  1  temi  samemi  co  oni  tytułami  opatrzywszy  je  : 
utrapienie  Chrześcian  w  niewoli  Tureckiey,  Histor}'a  y  wy* 
wód  Cesarzow  Tureckich,  Apostropbe  abo  przestroga  do 
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wszystkich  Królów  y  Ksiąłąt  chneścfaiiskldi.  (Ilekroć  nie 
brai  od  innych,  wtedy  sam  siebie  przepisy wai ,  jak  widać 
z  przypisań  Encomium  radosnego  Księdzu  Jakóbowi  Za- 
dzikowi,  a  Krwawej  ofiary  Danielowi  Jasińskiemu.  Coby 
opiewały  wierszydła  te ,  sam  tytuł  ich  wskaząje.  Ostatnie 
jego  które  znam  dzieło :  2^woł  y  Męeumtwo  Stanisła- 
wa s.  Biskupa  krakowskiego  jest  rymowaną  kroniką, 
ddeje  ś.  męża  podług  późniejszych  podań  opowiadającą. 
Położony  na  końcu  nagrobek  ś.  Stanisławowi,  tudzieł  na* 
pisana  pochwała  na  kościół  ś.  Michała  na  Skałce ,  gdzie 
Biskupa  Stanisława  zamordował  Bolesław  Śmiały,  niczem 
się  także  nie  odznaczają. 

.  Wszakże  tćgo  mu  zaprzeczyć  nie  możemy,  ie  poprze- 
dników swych  wiersze  wybierał  dobrze,  i  do  swoich  wsu- 
wał je  zręcznie.  Zkąd  powstały  piękne  porównania  i  opi- 
sy, któremi ,  Jak  owa  w  bajce  Wrona ,  pyszni  się  i  nadyma 
Chlebowski.  Wykażmy  to. 

Zasługuje  na  uwagę  porównanie  dawnej  i  nowej  woj- 
skowości Polaków,  z  Krzysztofa  Warszewickiego  naślado- 
wane ,  o  czem  się  tak  wyraża  : 

Gdyby  przodkowie  wa«sy  tych  csmow  oiyli, 
Barzoby  si^  potonkow  tfpraw  swych  sawftydńU. 
Widząc  Mio'icb  swycaay  stary  wyszpocono  (tmkh 
A  prawie  gi  (f«it)  nogami  wzgor^  wywrócono. 
Onych  trąby^  was  głąby  siekąc  obadzaiąt 
Onym  nury,  wam  kniy  znak  wstawania  daią. 
Oni  swoich  obozów,  wy  wozów  strześediep 
Oni  męstwa,  wy  skąpstwa  odptat^  bierzecie. 
Onym  sańce,  wam  tańce  dobrą  mytfl  dziataią«     . 
Onych  tanie  was  Panie  W  zabawki  wprawiają. 
Oni  swą  dzielnotf<$  w  wieczney  fdndowali  stawie, 
A  wy  w  BpiknreyilMlei  kochacie  si^  sprawie* 

nśMizH.  rou.  T«  nit  09 
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Jedno  t>'lk0  nieco  wzttioślejsze  wystoffieole  (poesyą 
trOd&a.td  ^aatwać)  zoalasifem  Mr  jego  Wieńica,  gdzie  tak 
mintl: 


r     I 


fr  ■, 


Panny  choru  jgornego,  Córki  nawyzszego, 

-  « Monarchy:  cofdsiecie  tropem  niewinnego 
BAr^nkst  pi^yl^ą^cie  nijl  ńo  tey  si^ctey  iprawyr 
Zeb^  puch.moy  byl  prosny  od  świeckiey  zabawy. 

W  Pamiątce  Anny  Radziwif owćj  ndći : 

Roznościesz  smutne  dzięki  Lechiackie  fkaty, 
Ze  iey  w  poczesnym  wieku  Parki  nić  urwaty. 
NakHyciesz  y  Wandalskie  Nittipby  z^obnemi, 
Platy  twarz  swą,  karmcie  się  pieśn^mi  «motnemi« 

Na  koniec  w  Lamencie  iałosnym ,  pięknie  obraca  mo* 

*     ■  .    *  • 

wę  do  bcidtwa,'  opiek ującegc  się  Polską: 

a 

P  . ,  ,  T^y  Pąiiię  który,  władasz  Ai^oty  lotnpiji,  .  . 
Niebem,  ziemią,  y  morzem,  źywioiy  wszystkiemi. 
Przed  tobą  upadaią  ziemscy  Monarchowie,  .  * 

-  Tó%ie  chwintę  oddaią  y  HemMn^wie  . 
.  ,  -  .  -  Ty  Króle,  y  Cesarze  na  Troniech  posądzasz, 

A  harde,  nie  posłuszne  na  doi  ich  sprowadzasz. 

Tys  to  Państwo  ozdobił  dostatki  wszelkiemi. 
Możne,  groine  ncttyoil^  nlirady  IHelkieml. 
,      Btogoslh#zienllftajize/;yieh.nrodzalom,    .  ' 

Day  pokoyi  jl^ed^i,  liiiMd^  ChrteAciaAiirtcini  kralom. 
Oddal  glod;ifeni^d€V;  p(yirtfHrs<f'o4  Królestwa  tego, 
A  my  cię  chwal tb  ^ędetem  Jakir  Boga  fwcrgOr 
Który  z  Oycfein  y^ż9fiollifem  leuMss  ńieśitoacsotty,  - 
Jedney  istnotfd  wiadsey/ B»g'fileogf«iiik;aón)r. 

Gdy  Cłilebowsici  żu^efiAe  ńaśladdwjd '  i  przepisywał 
dawniejsKycli.fiOl^l^icli,  poetdw,  więc,lę|  i  spo$pt)y,  nutwie- 
nią  dawne,  icMre  m  jego  €UwM«  jui  wyariy  :i 

sobie  (n.  p.  mówił  ^t  zamiast  ^'a)^ 
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R.  1609.  Adam  Władyaławiu^.  Nłe  Adam  lect  Gabryel 
Władyaiawski,  (Premąjpc^m  łub  Przemaakowskim  nazywa-^ 
jacy  się,  zanim  uszlachcony  od  Zygm.  III.  Wiadysiawskie- 
go  nzyskai  nazwisko,)  byi  nauczycielem  Królewica  Wiady- 
siawa.  (1)  Zaś  Adam,  krenny  lob  Imiennik  tego£,  pisywał 
wiersze  o  któycb  się  gdzieindziej  mówiło.  Oprócz  wymie- 
nionych tamie  pozostawił :  Rym  naweselny  Kasproun  da- 
gnmskieniu  i  Zofii  Janow$kiey.  to  Krakowie  1609.  (Tdr.) 
który  się  tak  zaczyna : 

MatseńttYO  chc<2  opisać  mtodsEieńca  sacn^go,  ■    . 

W  którym  iest  postanowion  ezasu  nie  dawnego. 
Mnzo  która  pilnujesz  Hippokreńskiey  urody, 
Powiedz  początek  pierwszy,  kto  szczęsne  powody 
Pał  iemii  w  tym  staraniu  z  twoiey  zyczliwptfd, 
Ludziom  niech  o  tym  podam  co  ku  wiadomości. 

—  Jana  Zygrowinsza  życiorys  podai  p.  Łukaszewicz 
(dzieje  kość.  wyzo.  helw.  II.  204.  nśtpn.)  i  pisma  jego,  ale 
nie  wszystkie  wyliczył,  WycfiodzHy  one  w  tym  porządku 
lat :  Goniec  Catholika  reformowanego ,  przynoszący  dia-. 
łribe,  albo  porównanie  wiary  i\  katholickiey^  lak  na 
wschód  iako  na  zachód  słońca^  przedtym  po  wszystkim 
świecie  będącey,  a  wewszy silach  {tak)  fundamentalnych  zba- 
wiennych artykulech  zgodney  z  feraznieyszym  kościołem 
nazwanym  Ewańgielickim:  a  zaś  z  kościołem  terazniey- 
szym  rzymskim  sprzeciwney.  w  Paniotrcach  drukował 
W.  Malachiowicz  roku  pąńsk.  1608.  (w  8ce,  stronic  448. 

(1)  Porównaj  P.  Józ.  Kuczkowskiego  w  Dwotygoduiku  llterack. 
I.  196.  i  sprostuj  ztąd  Polskę  pod  względem  obyczajów  1. 395.  skró- 
cenia zas  P,  K.  tamże  źle  objaśnione ,  wyroxumi^j ,  tak  iS  Włady- 
sławskl  ów  był  mistrzem  synóAv  u  Pana  Kralcowskfego. 
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Siea.)-  Przypisał  go  Janowi  s  Potoka  Wojewodzie  bracia- 
wskiemu,  i  Andrzeiowi  z  Potoka  Kasztelanowi  kamie- 
nieckiemu ,  podpisawszy  się  ,^z  Wieruszowa ,  Kaznodzie- 
ja słowa  bożego  prawdziwego  '  w  zborze  paniowieckim/' 
W  dziele  tćm  obiecał!  nowe  pismo  pod  tytułem :  KałoUk 
Reformowmiy^  i  podobno  wydał  je  jak  szczątki  ekzem- 
plarza  puławskiego  dowodzić  się  zdają  (porównaj  Joche- 
ra  II.  332.)-  Miał  tei  wydać  dziełko  pod  tytułem :  Tobiasz 
((zy  modlitewnik?  porównaj  Jocb.  III.  155.)*  Wydał  dalej 
w'tćjze  drukarni  (w  8ce,  stronic  107.  Sień.)  Epichirima  al- 
bo dowód  porządnego  posiania  na  urząd  pasterski  pa- 
sterzow  kościoła  s.  katholicUiego  apostolskie:  ewangieU- 
ckiego  f  a  utracenia  iego  od  Pasterzow  Kościoła  rzynu 
skiego ,  którą  przypisał  (z  Paniowfec  dn*  1 7  Lipca  tegoż 
roku)  ,,Biskupom  y  pasterzom  wszystkim  kościołów  bo- 
żych reformowanych  prawowiernych  w  Koronie  polskićj 
wszędzie  będącym.'' 

Wydał  tez  pismo  pod  tytułem;  Papopompe  albo  posła- 
nie  Papieża  z  odprawą  na  mtssią  Lutrową  y  Ztcinglittszo' 
we  (tak),  (w  Senapaniowcach  (tak)  drukował  WMalachio- 
wicz  r.  p.  1611.  .w4ce,  stronic  380.  bez  dodatków.  Sień.), 
które  przypisał ,,  Janowi  Chocimowskiemu  w  Województwie 
ruskim  i  podolskim ,  Franciszkowi  Jezierskiemu  w  Woje- 
wództwieltibelskim,  Franciszkowi  Stankarowi  w  Wojewódz- 
twie krakowskim,  Kra^ysżtofowi  Kraińskiemu  w  Wojewódz- 
twie bełskim  i  wołyńskim  Biskupom  kościołów  P.  Chry- 
stusowycb  reformowanych  przez  ewanielią  świętą.  „Po 
przypisie  umieścił  pochwały  dzieła  przez  różne  osoby  pi- 
sane, (są  między  niemi:  Jerzy  i  Jakób  Potoccy  Kasztelano- 
wie kamienieccy,  Prokop  i  Aleksander  Buczaccy,  Hektoro- 
wie szkół  protestanckich  i  duchowni  protestanccy),  po  któ-» 
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rycb  następoje  samo  dzieio ,  jaka  odpowiedź  na  pismo  Ja- 
na Panlloa  o  Lutrze  i  Zwlaglo.  Ekzemplarz  czytany  ode* 
mnie  jest  ten  sam ,  który  jako  paszkwilowy  podarunek  po- 
sfaia  Akademia  kr.akowska(Fabrycyuśzowi  Jezuicie,  będą- 
cemu na  czele  party  i  jezuickićj,  z  tąi  Akademią  spór  wio- 
dącej. Pokaząje  w  tem  dziełku  Zygrowiusz,  iz  Papież  ani 
nie  ma  od  Boga  urzędu ,  ani  od  niegp  nie  zosiał  posiany. 

Z  Paniowców  od  Potockich  przeniósł  się  przed  r.  1616. 
Zygrowiusz  do  Wilna ,  i  był  Superintendentem  dystryktu 
wileńskiego  Jak  wskazują  podpisy  na  kazaniach  czterech, 
które  są : 

Kazanie  na  pogrzebie  Chrzysziofa  Manwida  na  Do- 
rohostajach  IV.  X  L.  nay wyższego  Marszalka  \^\6  r. 
w  Lubczu,  u  Piotra  Blastusa. 

Żywot  wieczny  y  śmierć  wieczna  na  pogrzeb  Christi- 
ny  z  Kawęczyna  Frąckiewiczowey  Ra(fzimińskiey  Podko- 
morzyney  ppiockiey  1 620  r.  tamie. 

Czyściec  ckrzesdański  na  pogrzeb  Kaspra  Szwykow^ 
skiego  z  Szwykowa,  Podkomorzego  wiłepskiego  1619  r. 
bez  miejsca  druku. 

Melius  albo  kazanie  na  wprowadzenie  pamięci  dala 
Janusza  Radziwila  Kiązęcta  na  bierzach  y  Dubinku,  Siu- 
oku  y  Kopylu,  S.  R.  J.  P.  Kasztelana  wileńskiego^  ISłaro- 
Sty  borysnwskiego,  1621  r.  w  Wilnie. 

Wszystkie  te  kazania  (czytałem  je  w  Załuskich  biblio- 
tece) przypisywał  rodzinom  .  osób  zmarłych.  Pod  wzglę- 
dem sztulki  uważane ,  nie  mają  one  żadnej  wartości.  Czy  i 
katechizm  r.  1618.  wydał?  pyta  p.  Łukaszewicz  (dzieje 
kość.  wyzn.  hel  w.  II.  257.),  pytam  i  ja.^ 

—  larc.  Jastrzębski  Pisał :  Mi  Jubileusz  Y  na  Czter- 
dzieści godzin  Modlitwy:  Pienia  nabożne ,  wszystkim  na 
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poprawę  ipwoła ,  napisane ^  na  cuie  y  chtoalc  Bogu 
w  Troycy  iednemu  \oftarottane.  W  Krak.  w  druk.  Miko- 
łaja Loba,  Roku  Pańsk.  1600.  Ćwiartek  ośm  (czytatem 
w  bibl.  zakfadu  Ossolińsk.).  Na  odwrotnej  stronicy  tytnła 
przypis  Piotrowi  Tylickiemu  Biskupowi  krak.,  po  czem 
przemowa  do  katolików  przez  Marcina  Jastrzębskiego  aa* 
torą  tego  pisemka ,  a  za  nią  rzecz  sama  prozą  i  wiersty- 
diami  przeplatana ,  żadnej  zgoła  nie  mająca  wartości,  czy- 
stość języka  wyjąwszy. 

—  Jan  Dzwanowski.  Oprócz  dziei  juz  gdzieindziej 
(Polska  I.  243.  nstpn.)  od  nas  opisanych ,  trailf em  w  Dzi- 
kowie  na  jedno  jeszcze  pisemko  jego  pod  tytufem: 

Seymu  domowego  artykułów  sześć,  r.  1608.  Zawiera 
tiuste  dowcipki.  W  końcu  broszury  podpisał  się  autoi: 
Januarius  Sovisralus  pedepróprta,  Annus  Dominus  8061. 
Tak  ją  zakończył: 

'  Tym  zamknęli  Seymową  wszystkie  Conchuią. 
Wszyscy  źli  gospodarze,  niechay  w  dudy  wyią, 
A  niechay  nie  trzymaią  Seymowey  ustawy, 
Proznod  to    trzeba  przecie  domowey  naprawy. 
Zarobki  stabe  mamy,  gęba  wina  wola. 
Przecięć  koźdy  dzień  na  nie,  ledwie  mieszek  zdoła. 
By  nam  niemiato  zbstad  y  grosza  iednego. 
Tedy  my  nie  odstąpim  obyczaiu  swego. 

—  Ks.  Harcin  Janicyis  z  Smiłowic  był  ewanielii  Je- 
zusa Cliryst.  w  Secy minie  Ministrem,  i  wydał  bez  ozoarze- 
nia  miejsca  i  roku  broszurę  (w  4ce,  znak  B.  III.  czytafem 
w  Slen.,  zna  i  Jocher  II.  331.)  pod  tytułem:  Rosprawa 
krotka  a  prawdziwa  o  Zwirzchności  Biskupa  rzymskiego. 
W  dysput acyey  tcileńskiey.  Inne  piseiiiko.Janicyusa    Wy^ 
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prawa  abo  Pogonią,  wyżej  się  przy  Wąpierskim  przy- 
wiódio. 

—  Samid  Biebki  sie  znany  zkącUąąd,  siazyi  wojsko- 
wo i  podzielił  wyprawę  do  Moskwy  za  czasa  Samozwań- 
ców przedsięwziętą,  którą,  jako  naoczny  świadek  (sam  to 
zeznał,)  opbawszy,  zostawii  w  rękopisie.  Ogiosii  drukiem 
Pamiętnik  jego  Ksiąie.  Obolenski  (Człenia,  god  tretij,  Mo- 
slcwa  1848.)  z  rękopisów  go  cesarsko  sank.petersbarskiej 
biUtoteki  wydobywszy:  przez  co  pomnożył  zakres  tego 
rodifaju  pism  dla  kistoryi  Polski  .i  Rossyi  ważnych. ' 

-  ^  Ka.  Hao.  Dopiciafi.  Tak  się  podpisał  na  dziełka 
mającem  tytuł:  Droga  krotka  y  pratcdziwa^  dopokaza^ 
nia  bi^dow  Heretyekidk  wydana,  te  Krak  to  druk.  Wdowy 
JcdŁ.  Sibeneyehera^  A.  Pamk.  1609.  (Brostura  w  (iwiart- 
ce,  w  kartach  nieIiczbowaii}*€h,  wydana,  ma  ostatni  znak 
drdklii  C.  3.,  Kon.),  ktdre  przypisał  ,,Księdzu  Adamowi 
Podgorni«sowi,  KAoMikowi  przMoystsklemu ,  Doktorowi 
oboyga  prawa."       ' 

.  — ^  Jakób  Dmianw^.  Znakomita  rodzina  Łaskich, 
miała  swych  historyków,  którzy,  po  łacinie  i  po  polsku , 
daieje  jćj  opisywali.  Waine  jest  dzieło  łacińskie:  Peregru 
naUonum  SfamHai  ą  Laseo .  Uber  Bernardi  Holtorpu 
Hagemif.  Fiumina  fetieis  Fidleri.  Yarnus  Nałhanis  Chy- 
łraet  Ro$łoćhH  typie  Auguiłini  Ferberi  1577*  (rzymska, 
w-09«mce ,  karty  nleltczbawane,  ostatni  znak.druku  F.  3., 
Kom.)  praypiaana  ęnn  Natana  Chy trea  „Antonio  Witer- 
senuo  J.  U.  D.  CanctUario  indy ti  comitis  Schoumburgen- 
afa.  Dtota  %  Raatoka.I&76.  Zaczyna  się  poemat: 


•c 


Si  deeet  Heromn  clariiiima  facta  notari, 
ĆarminibiiB  Tatom,  ąuae  sydera  Ikndibns  implent, 
Oor  ea  odn  eadltur  Msąatis  (flórfa:laiiili0f . 
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Qiiani  plus  asfiduo  Lasteiu  sndore  parafii; 
Vir  qui  consiliB  praestat,  qui  excellit  et  armis, 
Peitulit  hic  miiltas  fatali  tempore  clades, 
Saepiiu  indiąue  terra  jactatus  ^t  alto. 

4 
I 

Wazniejszćm  jest  dziełko  polskie  pod  napisem :  Eudi- 
monia  Olbrichta  Łaskiego,  Woiewodi  siradzkiego.  Sokra- 
łessa  (tak)  w  radzie-  Achitessa  to  boiu,  (Jlisessa  w  przewa- 
dze. Polskiego,  przez  Jakuba  Unieszoteskiego  napisam 
y  wydane,  te  Krakome  Roku  Pańs/Uego  1609,  (w  ćwiart- 
ce ,  karty  nleliczbowane ,  ostatai  znak  druka  F.  2.  Na 
Odwrotnćj  stronie  tytuiu  jest  drzeworyt,  wizerunek  Ol- 
brichta ^Łaskiego  przedstawiający,  a  pod  nim  wiersze  oa 
pochwałę  tegoż,  które  zachodzą  ai  na  stronicę  pierw- 
szą karty  następnćj  dzieła.  Na  odwrotnej  znown  stronie 
tćjie  drugiej  karty,  są  wiersze  na  zacny  klejnot  Jakdba 
Pretflca  z  Gawron  Wojewody  podolskiego;  dalej  idzie 
przypisanie,  a  pod  nfićm  drzeworyt,  herb  Łaskich  wyraża- 
jący, tudzieS  wiersze  nań.  Zaczyna  się  wywód  rzeczy  od 
karty  znakiem  drukarskim  B.  3.  opatrzonćj).  Dzieło  to, 
w  Korniku  i  Sieniawie  czytane  przezemnie,  rozpoczyna 
się  przypisaniem  go  z|Kralcowa  Pretflcowi,  (który,  jak  się 
z  danych  mu  tytufów  przekonywamy,  był  nadto  Ulanow- 
skim  Starostą ,  dzierżawcą  krasnopołskim ,  panem  dziedzi- 
cznym na  Sarawce,  Jankowicach  i  Innych,  dobrach).  Po- 
czem  idzie  rodowód  Łaskich ,  których  Unieszowski  z  An- 
glii wyprowadza,  odwołując  się  w  tóm  do  franćazkich  i 
angielskich  kronik.  Wspomina  naprzód  Prymasa ,  i  syno- 
wców jego :  Jana ,  który,  będąc  proboszczem  Łenczyddm, 
chleb  duchowny  opuściwszy,  oienii  się;  •  Samuela ,  Toma- 
sza ,  którzy  się  rycerską  wsławili  służbą.  Następnie  po- 
wiada o  Hieronimie  Łaskim  Wojewodzie  sieradzkim  i  sle- 
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dMogrodskłffl ,  z  ktdrego  się  Ołbrycht  oarodiił,  i  wspo- 
miiA  drugiego  Hieronima,  kMry  rycerskieiDi  czyiumi  wf «- 
wii  się  za  Zygmunta  III.  Króla  Polskiego.  Po  czćm  tąimii- 
je  się  wyiącznie  sanyn  jnł  Olbrachtem ,  wiele  w  dzikim  i 
napuszonym  roaprawiając  o  nim  stylu.  Wszelako  slyl  ten 
nie  jest  makaroniczny:  ma  cafe  ustępy  po  łacinie ,  które 
przeplatają  polszczyznę ,  gładko  i  z  przyjemnością  czytać 
ilę  dającą. 

Na  dowód  przytoczmy  jeden  ustęp  z  stronicy  znaidem 
£.  3  opatrzonej:  ^^M^^wią  więc  nasi  (o  Olbrachcie  Łaskim,) 
iako  Prorok ,  albo  lako  Łaćinnicy  mpwią:  Semideorum  quii- 
plam.  Jakoby  iakie  pułboie.  Tak  był  Pan  Bog  tego  cnego 
Pana  wielkim  y  wdzięcznym  twarzy,  ozdobą  opatrzyć  ra- 
czyi,  a  gdy  co  mówił,  tedy  foahzo  ukiadnie,  y  barzo  mą- 
drze ,  tak  ii  wszystkich  oczy  do  siebie  obracał,  y  sobie 
ich  obowiązał,  ze  wiele  ich  którzy  albo  go  nieznali,  albo 
iz  mu  nie  byli  chętnemi ,  zarazem  kpszey  wott  do  niego 
byli.  Przyznawaiąc  w  nim  by c,  tak  wielką  skłonność  y 
mądrość,  iaka  cnemu  Panu  a  ink  wielkieBU  Sraatorowi 
przystoi ,  y  iawnie  go  wszędzie  wysławiano.  Albowiem 
ten  Pan,  czuynego  rozumu  a  wielkiego  dowdpu  y  baczne- 
go będąc ,  w  rozumie  ostry,  w  odpowiedzi  pr^kt ,  do  zro» 
zumienia  rzeczy  nie  tępy,  a  iako  sam  rzecz  od  drugiego 
poymował ,  tak  te2  swole  iaśaie  powiedzieć,  nauczyć,  rzecz 
podać  y  poradzić  umiał ,  w  dworstwie  był  wdzięcny, 
Hf  iarcie  dmieszny  bez  obrazy  kaidego ,  w  rzeczadi  state- 
eznych  ezoyny,  obaczny.  Unnał  aię  zachować  z  Pany  ro^ 
ismailnmi,  KsiąSeoty •  (to/;),  y  pi;zeclwko  ty  z  któresM  mict 
«prawę  y  towarzystwo,  kafdemu  sie  podaiąc  wedle  tego 
Bbyczatow,  bez  narasneuia  leibiak  sławy  swniey,  mlbo  łałsn 
t.ncinnlcy  mówią :  iSalro  iMnore  9U0/' 

nśM.  rou.  T«  ni.  vV 
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—  ■aciąj  Aleksander  SńechoiHc  będąd  studentem 
w  akademii  krakowskiej ,  «rystąpii  z  lichym  wierszem,  któ- 
remu dat  napis  : 

Jezusa  ChristMa  Msssyasza  y  Boga  prawdziwego 
Okrutne  mordowanie,  ze  czterech  EwangeUttów  wier* 
szem  zebrane,  w  Krak.  w  Druk.  u  Wdowy  Jak.  Sibeney^ 
chera.  Roku  Pańsk.  1609.  (z  kilko  ćwiartek  ziozena  bro* 
szura)  w  Korniku  znajdująca  się ,  która  ma  ostatni  znak 
drokn  B.  2.  a  przypisana  jest  Mikołajowi  Strzyzowskiema 
ńa  Czuczu  dziedzicowi).  Zaczął  wszelako  i  zakończył  swo- 
je  wierszydła  zcrabnie: 

Wielkiey  sie  rzeczy  waiyaz  wielkiey  Mnzo  moia, 
Y  wątpia  seby  lutnia  iC  to  trafiła  twoia, 
"Tak  zacne  sprawy  stiuznie  wygrać  Pana  tego/ 
Obacz  sie  uznasz  ze  to  rozumu  nie  twego. 

-  % 

% 

Tu  iuż  w  to  nie  potrafi  licha  Muzą  moia, 
By  sie  słusznie  wygrała  przedziwna  śmierć  twoia 
Jezu  moy:  Ale  znać  ześ  prędkiemi  piory 
W^zniesiony  nad  AnyeUkie  dziewiećrzędAe  chory. 

Juszyński  pisze  go  mylnie  Zczediowicz,Ą  inne,  r.  1619. 
napisane  przez  niego  wiersze  przywodzi ,  których  nie  czy* 
tałem. 

—  Jan  PaiUn  wydał  dziełko  pod  napisem:  Missio 
Abo  posianie  Lutra  y  Zwingla  pierwszych  Kacermislrzow^ 
od  Diabia  z  pieklą,  w  Krak.  1609.  (Warsz.).  Z  przypisa* 
nia  go  Księdzu  Andrzejowi  Pruclinickiemu,  Biskupowi  ka« 
mienieckiemu  /  dowiadąjen^y  się ,  ze  uno  jest  wydaot^  prze- 
tiwko  pewnemu  księdzu  protestanckiemu  w  Paniowcacła 
•pod  Kamieueem  (Zygrowiuązowi).  Rozmawia  w  tern  dziet- 
ku  Luter  z  diabłem ,  i  wystawia  ńa  law,  ze  sam  (to  jest 
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Łnter)  t  Zwmgiel  mieli  mistrEen  diabla ,  ze  obadwa  są 
od  tegoż  diabta  posłani,  wraz  ze  wszystkimi  tymi  którzy 
się  ich  nauki  trzymają.  Ktoby  byi  ów  Paułinos ,  nie  wia- 
domo mi :  wiem  tylko ,  ze  przeciwko  oiemu  wydai  Zygro* 
wiosz  swoje  Papopompe^  głównie  w  niej  bijąc  w  nieuko- 
stwo  paszkwilanta. 

—  Florjaaalireckiago. dziełko  pod  napisem :  Jonathas 
%  marinach  wstał.  Klary  zelkatcszy  się  z  Pielgrzymem 
Kalholiekim  rozmawia,  y  nowiny  powiada :  a  eo  czynią 
Philistynowie  Successoróm  Dawida ,  który  z  Proce  Golia* 
sza  zabU,  iako. wiemy  sługa  powiada  y  przestrzega.  Per 
Flor.  Mirecum  Artium  BacaL  w  Krakowie  w  drukar^ 
ni  u  Wdowy  Jak.  Sibeneychera,  Roku  Pańskiego  1609. 
(Broszura  w  ćwiartce,  stronic  52  mająca,  przez  autora  czy- 
telnikowi katolickiemu  i  heretyckiemu  ofiarowana.  Kom.), 
ważne  dla  dziejów  cywiiizacyi  przez  to,  ii  wskazuje, 
jakióm  czytaniem  ówczesna  publiczność  zabawiać  się  lubi- 
ła, jakte  pod  ówczas  bawiły  świat  brukowe  wieści,  i  t.  p. 
Autor  ujął  ją  w  ramki  rozmowy,  którą  podróżny  Polak 
miał  prowadzić  z  pielgrzymem ,  zmartwychwstałym  Jona- 
tasem  Dawida  synem,  błąkającym  się  jak  ów  zyd  tułacz 
po  to:  ^aby  posiuzył  komu,  abo  co  dobrego  powiadał,  abo 
przestrzegał  kogo,  dla  większey  zapłaty  królestwa  niebie- 
skiego." Ciekawością  zdjętemu  Polakowi  opowiada  ów  piel- 
grzym ,  co  widział  w  krajach  polskich  i  postronnych:  miano- 
wicie tei  udziela  mu  powiastek  wiele  ,,b  Kulwanach  (kulfo- 
nach) czyli  Kalwinach,*'  dalej  „o  Aryanach  czyli  alkoranu 
wyznawcach,"  nakoniec  „o  Lutrach,"  którzy  tak  samo  jak 
Turcy  mają  wierzyć  wszyscy.  Tym  końcem  wprowadził  ros- 
prawiających  o  tem  Węgrzynów,  (którzy  służąc  niegdyś 
w  wojsku  Stefana  Króla-  pozostali  się  w  Polsce,)  jak  Ił  procy 


1. 1607.  wiele  na  oAsui^lekców  od  kościoła  katdickie* 
go  wyrzucono  kamieaL  Przez  co  rozumiał  Mirecki  dziełko 
Marcina  z  Kiecka,  o  kt6rćm  w  Polsce  I.  iSZ.  nstpa.  mówi- 
liśmy.   Ciekawy  pielgrzym  lubił  się  najwięcej  wypyty* 
wać  o  domowym  poSycia  Ministrów  (Księży  protestan- 
ckich), i  zasięgał  o  tern  wiadomości  a  pospólstwa,  depcąc 
po  siołach  i  małych  miasteczkach.  Powiada  więc:  jak  Samuel 
z  Poznania  i  Stanisław  z  Miełosława,  ministrowie  jeżdżąc  po 
kmin  z  Jurgą  Garbarzem ,  czynili  tak : .  ;M  kązdy  mógł  im 
mówić  bezpiecznie  noUłe  intbrioarimno,  in  quo  e9t  luxuria:'^ 
a  celem  tych  przejażdżek  (co  sam  Jurga  miał  pielgrzymo- 
wi zdradzić)  była  narada,  jakby  owej  odstrzeiić  się  Pro- 
cy. Tu  napomyka  Polak  o  podobnych  tamtym  Ministrach 
Innych*  O  panie  Sy monie,  który  sobie  urząd  pasterski  przy- 
właszczył nie  słusznie :  o  panu  Mikołaju  (Danielu  Mikoła- 
jewskim.)- który  w  swojej  dysputacyi  utrzymuje,  ze  Pan 
Bóg  wikarego  nie  potrzebuje ,  i  dła  tego  Papiei  zastępcą 
Piotra  ś.  nazywać  się  nie  powinien,  ie  Pełros  i  Petra  w  pi- 
śmie  ś.  nie  jedną  rzecz  znaczą;  p  Glicnerze,  którego  po- 
wrozem i  kijem  należy  skarać  za  to ,  iż  wszystkie  stany 
katolickie  pokąsał  w  swojej  Apellacyi/*  Musisz  atoli  wie- 
dzieć o  tern,  odpiera  pielgrzym,  ze  podobne  dziwolągi  nie 
pochodzą  z  głowy  polskich  protestantów;  wszystkiemi  bo- 
wiem Wszeteczeństwami  zaraiają  ich  zagraniczni,  którzy 
.cokolwiek  nowego  u  siebie  wynąjdą,  zaraz  to  przesyłają 
do  Polski.  I  tak  artykułów  wiary  odnowienie,  za  którem 
Polacy  obstają,  ukuto  świeżo  w  Hćssyi  r.  1608.  i  polskich 
niemi  Ministrów  obdarzono  (przytacza  je  pielgrzym  po  aie- 
miecku ,  i  na  polski  język  tłomaczy).  Ubolewającego  nad 
tem  pociesza  Polak,  „ze  się  artykuły  te  nie  utrzymają  dłu- 
go, ie  się  gotuje  przeciwko  nim  pismo.''   Opowiada  dalej 
pielgrzym,  ,jak  się  w  Wrocławiu  wszczął  tego  r.  (1608.) 
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roKrncli  za  to ,  iz  burdy  ctyntącycb  w  kościele  dominikań- 
skim Lptr6nr  powazyi  się  uderzyć  obecny  tamie  szlachcic 
pcdsld,  i  jednego  z  nich  trochę  okrwawił:  jak  w  pewnym 
blisko  Wrocławia  miasteczko,  ubolewat  karczmarz  nad 
tem,  Iz  masiai  ztamtąd  precz  uchodzić  fararz  uczony,  za 
niecne  z  pasierbicą  swoją  obcowaoie :  jako  w  Prusicach  Da 
Sztąsku  skoczy!  w  studnią  inoy  fararz ,  gdy  uciekającego 
z  domu,  gdzie  zgrzeszył,  obskoczyli  goniący:  jak  w  Stra-  ' 
burkb  (aa  Szlązku  również)  zalecał  się  Minister  ladnćj 
szewcęwej ,  chociaż  miał  nadobną  zonę  :  jak  w  Straburku 
tymie  obskoczyli  na  rynku  Lutrzy  jadącego  z  Wrocławia 
księdza  Łukasza  Dominikana ,  grali  mu  na  dudach ,  i  po 
błocie  z  nim  tańczyli ,  na  co  patrzai  miejscowy  Minister, 
a  księdza  nie  Qbronii:jak  tamże  niecnie  doradził  fararz  pa* 
robkowi,  do  przymuszenia  rodziców,  by  zań  cójkę  wydali: 
jak  w  Górkach  pod  Krakowem,  dwie  mile  od  Janowic  le* 
zącej  wiosce ,  P.  Niemiera  z  siostrą  swą  P.  Kazimierską 
gwałtem  pochował  w  kościele  katolickim  swoje  matkę  he« 
retyczkę ,  której  plebaa  pochować  nie  chciał :  jak  tamie 
Minister  przymówiwszy  nabożeństwu  do  Najświętszćj  Pan* 
ny^  tudzież  odpustom  i  Częstochowie ,  zabity  został  za  to 
od  koni  rozbieganych :  juk  w  miasteczku  Poniec  Minister 
Korneliusz,  gdy  szaty  kościelne  tameczny  Kuśnierz  Bal* 
cer  przesuszał,  włożył  na  siebie  ornat,  a  stanąwszy  u  oł* 
tarza  gdy,  Dominus  vobiscum  mówiąc ,  do  ludu  się  obra- 
cał ,  zaraz  go  kordyaka  a  febra  taka  porwała ,  ze  zale- 
dwie z  siebie  ten  ornat  zdiął :  jak  tego  Korneliusza  pani 
duszka  (t)  wzięła  obraz  z  kościoła  i  do  pieca  go  rzuciła, 

(1)  Rozumieją  ladzie  (są  pielgrzyma  słowa)  ze  te  zony  Mini- 
strów są  to  białogłowy  świątobliwe,  ale  taka  każda  jest,  jako  owa 
co  lega  pod  brogiem. 
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a  teiw  rospadłśzy  się  na  dwoje,  cafy  dom  ogaiem  ogarnąt 
jak  w  Ostrorogu  ksiądz  Symon  Minister  nazwany  .Magns, 
uczył  niewiasty  czarować:  jak  w  Łusowie  na  Kujawach,  gdy 
panią  Blirzwińską  chowano ,  doiy  a  tłusty  Minister  z  Bar*^ 
czyna,  wlazfszy  na  szeroką  kazaliiicę,  którą  ktoś,  z  dopa- 
szczenią  Boiego,  subtelnie  podrzezał ,  powalił  się  z  nią 
na  ziem  Qak)^  huk  przez  to  wydawszy  taki ,  jak  gdyby  kto 
razem  z  ośm  dział  wystrzelił,  przy  czim  Jezics,  Marya^  za- 
wołał, i  w  śmiech  się  przeto  u  słuchaczy  podał ,  gdyż 
wzywał  na  ratunek  tej ,  którćj  znać  kiedy  indziej  nie 
chciał:  jak  poznańska  mieszczka  nazwiskiem  Domasław- 
ska,  która  Ewanjeliczką  była ,  kupiła  synowi  sukna  na 
kabat ,  a  on  kazał  sobie  z  niego  habit  udziałać ,  i  do  za« 
konu  wstąpił :  jak  ją  duży  pies ,  którego  miała  na  łańca- 
chu,  ukąsił  właśnie  kiedy  na  s.  Franciszka  klęła,  a  wy- 
darłszy jćj  kawał  ciała  z  nogi,  pożarł  go  w  jej  oczacłi, 
zkąd  wylękniona  .umarła  w  dni  kilka  :  jak  Głogowianom 
Lutrom  dał  cesarz  na  Burmistrza  katolika ,  a  oni  go  udu* 
sili,  i  jak  za  to  odjął  im  tenże  rządy  i  sądy  miejskie:  jak 
Głogowian  tycbźe  ukarał  pan  Bóg  za  to,  ze  spotwarzyli 
Jezuitów,  głosząc  przed  szlachtą  polską,  ze  Dymitra  jakie* 
goś  nasadzili  na  Moskwę,  by  w  niej  odmienił  wiarę:  jalc 
kara  boża  wisi  nad  Poznaniem  za  to ,  ze  dozwala  Lutrom 
grzebać  okazale  swe  zmarłe,  tak,  iź  gdy  tam  na  łysą  go* 
rę  grabarze  niosą  heretyckiego  trupa  ^  idącym  za  nim 
w  processyi  przez  rynek  innym  heretykom  wolno  jest 
wielkim  wrzeszczeć  gardłem ,  gdy  przecież  tegoż  samego 
prawowiernym  katolikom  czynić  w  Gdańsku  zabraniają 
Niemcy:  jak  w  temze  mieście  Poznaniu  gntewliwy  złotnik 
Tobiasz  klnie  na  każdy  dzień  katoliki ,  mawiając  toz  samo 
co  o  Chrześcianach  żydzi,  to  jest  życząc  im,  ,,aby  się  co- 
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prędzej  wywrócili  i  z  domem,  swoim,  czyli  ojczyzną." 
Rzecz  dziwna  ie  jak  niegdyś  wydali  Jezuici  Toiacza-Jo- 
natliasa  przeciwko  protestantom,  tak  obecnie  wydal  prze- 
ciwko nim  Tuiacza-iyda .  P.  Sue-francuzki  powieściarz* 

—  Walmty  Bartoasewski  drukował  w  Wilnie  u  Józe- 
fa  Karcaoa  rozliczne  ramoty,  kttfre  w  Toruniu  czytaiem. 
Wszystkie  są  w  ćwiartce ,  żadnej  z  nich  nie  miai  Jocher 
w  ręku.  Juszyński  miał  niektóre. 

Rozmowa  albo  Lament  Duszy  y  ciała  potępionych. 
Roku  1609.  (nieznai  Juszyński). 

Pienia  wesoie  dziatek.  Roku  1611.  ^ 

Monodia  Oyczyzny  załobliwey  po  ześciu  Adriana 
Woytkowskiego.  Rok  1612. 

Parłhenomelica  albo  pienia  nabożne  o  Pannie  ^a• 
swięlszey  niektóre  poprawione ,  niektóre  z  łacińskiego  na 
polskie  przełożone .  niektóre  nowo  terać  złożone.  Roku 
1613.  (Joclier  III.  149.  pyta  o  to,  czy  te  pienia  należą  do 
pieśni  lub  nie  ?  Należą ,  odpowiadam^. 

Emblema  cnót  panów  Kiszkow.  Rok  1614.  (nie  zaai 
Jaszyński). 

Pobudka  na  obchodzenie  nabożne  Świętości  roczney 
Tryumphu  y  Pompy  Ciała  Bożego  dana ,  na  końcu  stoi 
Roku  1614. 

Dowód  processiep  nabozney  Ciała  Bożego.  Rojcu  1615 
(ije  przywodzi  Juszyński). 

Threnodiae  albo  nagrobne  plankly  dziewięciu  Bogiń 
pamaskich  na  pamiątkę  zeicia  Elżbiety  Weselewny  mał- 
żonki Pawła,  Sapiehy,  Koniuszego  W.  X  U  Roku  1615. 

Zaczai  Bartoszewski  poetyczny  zawód  od  przekiadów, 
Ro2mowę  ową  Onk  na  fytule  stoi)  z.  łacińskiego  na  polski 
język  przełożywszy.  Dodatek,  ze  ,,teraz  nowo*'  wytioma* 


S52 

Gzooą  Jest ,  dowodti  ,^  ii  rzeczonego  dzieika  istDiai  nie- 
gd)ś  dawniejszy  przekiad.  Przypisał  go  Szczęsnemu  Kry- 
skiemu na  Drobninie,  Podkanclerzemu  koronnemu  i  Staro* 
scie  zakroczymskiemu.  Układ  pisemka  ceciinje  ducba  wie* 
ku.  Ogiasza  w  nićm  autor  widzenie ,  które  mlaf  pobożny 
czfo^iek.  Zdało  się  mu  słyszćć  rozmowę  między  daiea 
tnartwem  a  duszą,  która  go  niegdyś  oiywiała.  Utysktwaft 
ta ,  ze,  poządliwościom  ciała  folgując,  zgubiła  dę  na  wi^ 
ki :  lecz  to  przeciwnie  mówiło ,  2e  i  owszem  dusza  wina 
jest  temu,  iz  ciaio,  hamulca  pozbawione,  puściło  się  u 
rozpustę.  Umilkła  dusza.  Wypadłszy  z  piekieł  czarci,  por- 
wali ią  z  sobą ,  rozprawiając  o  grzechach  ludzkich.  Koń- 
czy  rzecz  przestroga  człowiekowi  przez  śmierć  dana :  po- 
czem  idzie  przestroga  druga,  którą  ciało  i  świat  dają 
w  upominku  ludziom ,  iak  się  sprawować  mają  w  łyciu. 

Godny  uwagi  jest  postęp  myśli,  którą  rozwijano  w  dzie* 
łach  rzeczonej  treści ,  w  Niemczech ,  Czechach  I  w  Polsce. 
Naprzód  sposobem  rozmowy  nauczano  pobożnych ,  jak  ri^ 
Boga  bać  i  kochać  go  mają ;  i  o  tem  wyszło  z  druku  dzieł- 
ko w  Pradze  Czeskićj  1554.  nstpa.,  z  Diemieckfego  języka 
przez  Ks.  Tomasza  przełożono.  W  r.  15S3.  w7chodziły 
rozmowy  duszy  z  ciałem  chutliwY^m ,  tudzież  bój  człowie- 
ka grzesznego  z  pokuszeniem.  W  r.  1602.  pokazała  się 
rozmowa  ducha  ś.  z  duszą:  ta  narzeka  na  brćdy  rozliczne, 
ten  ją  pociesza  i  przy  Bogu  trwać  radzi  statecznie.  Na  ko- 
niec r.  1 606.  pokazała  się  rozmowa  tejie  samćj  treści  co 
Bartoszewskiego,  wychodząc  odtąd  co  raz  częściej  (1). 

OrygfDalne  prace  Bartoszewskiego ,  ani  aię  pomysłem, 

ani  obrobieniem  nie  zalecają.    Monodia^  panom  Ruckim 

• 

<1)  AtDgntM  Ust.  230. 140.  nr.  1831>-8S.  2il. 
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pnfpiaŁnMf  po  prMtu  opowiada  iotaitiBki  ływot  Teo4or« 
Łąckiego.  PdrłhuMmeUea  -coby  zawitraty,  sam  tytni 
wskaziye*  Nay  wasiiieyssą  jest  w  Błdi  nosyka ,  przed  ka* 
zdą  pieśaią  osobno  poiołona,  a  aay  więcey  zwraca  uwagi. 
Bota  aa  piesa  Bogorodzka.  Pobudka  y  Bendyktowi  Woyaie 
ffiAopowł  wUeńskłesNi  przypisaaa ,  prostem  jest  naślado- 
waaieDi  Pobudki  Madeja  Strykowskiego.  Dowody,  przypU 
saae  Chrysztopborowł  Siuzee  Wojewodzie  wendeiiskie- 
mu,  są  aauką ,  na  pytania  rozłożoną ,  o  tćm ,  co  to  jest 
Bołe  Ciafo,  i  jak  otoczy stość  iego  obchodzoną  być  winna: 
przy  czćm  jest  1  polemika  z  kacerzaml,  którym  dowodzi 
autor ,  ił  u  nich  sakramentu  eucharystyl  ś.  nie  ma  zupet* 
Bi^  lecz  .tylko  u  rzymskich  katolikdw.  Pknia  we$oh  dzia- 
łek^  Krzysztofowi  MonwidowiDotohestayskłemu^Marszaf* 
kowi  Wielkiemu  litewskiemu  przypisane,  utoiyl  Barto- 
azewski  na  przyjazd  do  Wilna  ICrdla,  senatu  i  rycecstwa> 
po  wzięciu  Smołeńd^a.  EmUema  są  niezgrabaą  chwdbą 
rodziny^  dla  kt#<j  piszący  wyznaje  się  być  ,,obow]ąuay 
wielce/' 

Czul  dobrze  Bartoszewski  ile  są  warte  prace  jego,  dla. 
tego  tćz  w  upominku  ido  jedn^  z  swych  tamot,  (do  pie*, 
Bi  wesołych  Dziatek),  tA  przesuwia  do  Czy tolaika : 

Poif^ollicie  Polacj  y  Litwa  mawiaią, 
Darowanema  Koniowi  w  ząhy  nie  patnaią, 
Cho<5  chromjr,  ckociass  ^lepy,  chocian  ciastko  nofi, 
Bjrle  f  o  damo  dano,  nie  ieden  oń  prod, 
Czjrteinikii*  wierne  te  eiebie  nie  koistoią. 
Gtowyi  sobie  nie  Umai,  darmod  pnyst^pują. 
Pross^  ci^  nie  taxiiyie 

—  Ks.  Jaa  Ghacipawiki,  Starszy  dozorca  zbordw  bo- 

rocjpT.in.  70 
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iycli  w  Rusi  I M  PMolo,  wyiit  z  Laumntm  (t A  mą  w?* 
ntft)  smlego  akogf^o ,  t  wfArokMroł  w  Pantmmnk 
n  W:  Mathifwit^  tM9.  (w  4ce»  itrosie  80.  Sin.)  Di^ 
smiTs  kratki  #  donwi^ey  EmutUaU^nm  C$$€ar%Q,  W  kloręf 
Papi$iow9e  ww^tUk^  moe  łosto^n^iot  swHajj  y  ĘraUma^ 
nia  ti9mski§go  nimmi$fn$g^  takifU.  UiHiHt  prmtigi^ 
wm »  e$i/li  e€ym  iM9i/m  itąei,  Prtjiriaaff  to  dslelka  im^ 
irt  PotMkiema  %  Potoka,  Wc|t«wlzi«  bractawtUtmu.  ii* 
dtaU  te  wy kazaf  y  (w  brew  dsiajam),  H  wstelUt  prawa  ktti 
n  fapiała  M|ą  świeckie,  aa  ładttj  się  aie  waplerajii  ai« 
aadaie.  Tak  w  4w  caaa  pafiaoswidl  otekttfrty  ptaarze  bi* 
•toiTą. 

^  PKweł  Fakiowaki  x  Maaawie.  4Starawol8kt  poM 
o  Patosewricini,  |e  labif  po  cwiajieh  podrAiawae  knjaeh, 
ł  opieywatf  Je.  Z  Buaat  lacbcMlaldi  Ba}więc#j  ga  Wenetya 
aa}««a,  wylaf  i«j  apja  pa  łarłole  (1)  r.  1005^  wt5«  gtt^ 
iMłe  €0  i  iMl  Falaay  cetii ,  ta  Jest,  by  ladi^cld  da  teg« 
fadaMw,  aieby  padabay  j^  r«|d  laprawadiili  o  ałabfa 
Atoli  nie  sam  tylko  Zachód,  bo  i  Wscliód,  zająi  jego iiwar 
g>Q.  MaaimMa  cwrdolt  swą  baeaaaM  aa  KoMbów,  o  któ- 
rspefa  aeobay,  <aadar  dakawy,  napiaat  Paafętsik  (d);  l»* 
dziei  aa  llasfcwę ,  wydawaay  dilatka  kWrago  aapla:  tCo^ 
lęda  moskiewska.  To  iest,  woyny  moskie^cskiey,  przy^ 
czyny  słuszne ,  a  okazyn  pozaduna  (tak),  zwycięstwa 
nadzieia  vBidka^  Państwa  ttwUfigo  foz^iflki  y  bogacłwa , 
nigdy  meoszacounm^  KrMIm  wpinm.  ta  J&^afrawrfg  u  Mi- 
kolaia  Szarffenber^a  t60»,  fw  bfti.  Załnsk).  Zaczyoa 
rzecz  od  przeanowy  do €zyteiQik«»  UnUfiaw}; 

(i)  Przywodzi  go  WłszntewflAcI  VII.  569.  Ja  aie  zpam« 
'^    (1)  i>y^k$ff9i^ltwmkae*MelHekmnMć  Mnie.  w  Krmk. 
teia  IX  cwiartlcowa  hroszora,  Icttfrą  w  Sleatawte  ćzytaftiń. 


OMi  ilnfi  MM  miMsIuniM  »  Iwtaaii  MMkltwddtmit 
fJssyma  y  oczyma,  pilno  cserpat  swemi, 
Tott  kfolko  to  Mbratf  cftetat, 

,  *  .       *  ■  • 

po  t9im  nnsmawm  (&  iinIUnm  w  Mnl  itowtgii  lutu  mp^ 
k«  1609.)  do  paoow  rai»i»o«r,  poBitaw  i  irfze|»  r)fCQr! 
stołi  ia  Mfti  wahy  koptnljr  tgrofluadftaaytb,  i  ^tzydMąfvh 
ja  da  diieia.  0|4suja  a^praśd  potbbmśt  i  prsyBlaty  tanh* 
sUawikm  dakL  nByUttiy  (ia6wi  aalftr)  a&  aa  Woigą 
wuńLĄr  priei  kl^ią  pferwtzy  rafe  praeiraiUialor  m%,  g/iatt 
Iqrh  tak  saerofca,  łąka  Wista  |iad  WanaMrą;  firual  raa 
priebylittay  lą  w  brad}  tak  bliska  byOsaiy  ifey  arattK 
Takie  teł  Daiapr,  Mdabw^ »  y  kit ae  rtaki  w  bród  fnMi^ 
ebałłitty.  W  tym  tak  wieJkifk  trAde  iia  MdaidteMy  ia' 
dao  bardso  dobre  grunty,  z  wieUiHa  nao  wsiyMbidi  pt« 
dtinknitm :  a  byli  tes  miedzy  oami  co  sie  aa  gatpodar* 
ilwia  dobrze  roiamlclt ,  kiorzy  to  apatrowdi ,  ze  tamta 
graaty  rowaaią  sie  grtintom  nasaym  Podolskim :  a  aia 
^iko  tym,  ale  aaprzedaieyszjm  kr^łestwd  Wfgierskiegoi 
ziemie  są  orodzałae »  peiae  zboła  raamaltego ,  pełae  ky^ 
dira  y  wszelkiego  dobylka.  A  iakasnry  to  aotowati,  aialfe 
Bie  wszystkiey  ziemie  taki  iest  kszbrtt,  ie  śrzodkiem  idą 
gruaty,  a  po  stronach  gay ki ,  laski,  borki,  pr^y  ktorycb 
zaś  są  rzeczki  mDieysze  y  większe.  A  to  wszystko  aaA« 
jakoby  murem  iakiem ,  wielkie  lasy,  rzeki  ^  y  góry  ebtacza* 
ią ,  y  okrąiaią ,  z  którymi  sie  one  mnietsze  laski  y  rzeczki 
łączą.  Jadąc  tam  w  Smoleńsku ,  ieden  z  aaszych ,  kupit 
za  poł  ósma  groszy  polskich  Giuszcza ,  parę  Cietrzewi,  y 
parę  iarząbkow.  Co  rzekę  o  futracfa  kosztownych ,  Sobo* 
loch,  Marmurkach,  Kunach,  Popielicach ,  y  inszych,  coi  O 
rzekach  wielkich,  w  których  one  Jesiotry,  Wyże,  Czecsu- 
gi,  Łososie.   Nuż  ieziora  wielkie  y  szerokie,  w  których 
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Me  Sielawy,  Łesuze ,  y  faisze  ryby  rouDatte.**  ^  Następaie 
nowi  o  bogactwaeh  sluirbn  cesarskiego  w  tych  slowaci: 
y^iednego  dnia  częstoląc  Car  Dymitr  Jch  Mo6ć  Paay  Pasły, 
paif ai  tan&e  do  Dworo  Posdskiego ,  oae  iwoie  patawy 
aa  misach,  y  czarach  ssciyro^ifotych ,  w UaUe  sto  ctiter* 
dsteści.  Tegoł  daia  y  teyłe  goduay,  Jo  Mości  Paaa  Woie 
wodę  (Ifoissdia)  miał  ii  siebie  na  eici ,  litorego  takie  aa 
ssczyrem  ziode ,  ieszcze  w  więksiey  liczbie  baakietowid. 
T^;oł  własale  czaso  y  godziay,  wszystko  takie  Rycerstwo 
aa  ssczyrem  złocie  częstował  Kiedy  raz  Carowa^  Jej 
Mość  bankiet  na  Cara  s|Nrawowaia ,  a  kuchmistrza  iey  Mo- 
skwa Sie  pytali ,  wieleby  mis  złotych  potrzebował  ?  chcąc 
w  tym  doświadczyć  ich  dostatku,  powiedział,  łe  ich  czte- 
ry sta  potrzebnie.  Zarazem  mu  ich  tak  wiele  przyniesio- 
no, pytaiąc  znowu ,  iesiiby  ich  ieszcze  ntięcey  b}'ła  po- 
trzeba ?  Kazał  sobie  leszcze  dać  dwieście ,  y  te  zarazem 
przyniesiono/'  Na  koaiec  podaje  środki  zeuropejszczenia 
i  w  spokojności  utrzymania  kraju  tego:  ,,Naprzod,  miasta 
przednie ,  lako  Nowogród  wielki ,  Psków,  Wielkle-Łuki, 
Smoleńsk,  Jarosław,  Kazan,  Astrachan,  y  insze,  przy- 
kładem miast  Pruskich ,  Gdańska ,  Torunia ,  Elbinga  y  in- 
szych, wolnymi  uczynić:  z. wyznaniem  iednak  naiwyzszey 
zwierzchności  Króla  J^  Mości ,  y  pożytkiem  iakowym  Rze- 
czypospolitey  naleiącym.  Takby  sie  spoinie  na  się  oglą- 
dać musieli ,  y  ci  którzyby  między  onymi  miasty  mieszkali, 
y  miasta  ktoreby  także  w  pośrodku  cnych,  były:  iako  to 
widzimy,  w  Niemcych,  {tak)  y  kędy  indziey,  ze  wolne  miasta 
hamują  KsiąSąt,  od  pospoiitey  oppressyey  y  Tyraństwa: 
Ksiąięta  zaś  wolne  miasta  od  Rebellizyey:  Po  tym  do 
mieysc  tamtych  pustych  ludzi  narodu  naszego  tak  szła- 
checkiey  iako  y  pospoiitey  condycyey  nawieść,  y  nimi  mia- 
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8te  OM  nakintaft  Ciik)By  (łak}mifdk  Rżymśkkk,  osaMc: 
iakieM  sposobem  naszych  ttrasaiayssych  czasów  Portugal* 
czycy»  wielką  część  lAiarjtaiiiey  otrzynawaiq.  A  ostatek 
zieaiie',  rozdzieliwszy  ią  aa  pewae  częteł  y  dzieriaWy, 
w  teBae  prawo  rozdać,  aarodowi  aie  tylko  swoteaio,  ale 
y  M oskiewsklenu ,  przypuidwszy  idi  do  praw  y  wolaOMi 
aaszych.^' 

Z  wyiątkdw  tyrb  widać,  ie  Palaowski  rzecz  piasty cz* 
nie  opisywać  umiaf ,  i  dobrym  był  politykiem.  Dziełka 
więc  jego  aa  wielką  zasługują  uwagę* 

—  Jaa  Ragiliki  wydai  w  Krakowie  1600.  ZaU  m^ 
grobne  na  %e$eie  z  iwiała  Andruia  z  Żmigrodu  Stadni^ 
ekiego.  Nte  o  aich  nie  wspominam ,  bo  są  nader  liche. 

—  Andrzej  z  Brzan  Praewodomki.  Z  przypisania  dzieł- 
ka iego  pod  tytułem :  Odpis  Adamom  z  Bebelna  Gostauh 
skiemu,  w  Krak.  1600.  (u  SiarczyAsk  stoi  r.  1630.),  zro- 
bionego „Stanisławowi  Żółkiewskiemu,  Wojewodzie  kijow- 
skiemu 1  Wielkiema  Hetmanowi ,  które  Przewodowski  wy- 
dał:'' tudztei  w  umieszczonej  do  tego  tu  pisma  przemowie, 
daje  autor  tę  o  sobie  wiadomość,  „iż  słułąc  niegdyś  w  woj- 
sku pod  onym  Hetmanem,  następale  osiadł  na  roli,  i  z  przy* 
padku  autorem  został/'  Bo  kiedy  obrońcę  kazania  Skar- 
dzynego  o  ś.  Troycy,  Księdza*  Jakoba  Ostrowskiego  Kano- 
nika krakowskiego,  zaczepił  Adam  Gosławski,  (1)  za 
Aryanami  ujmując  się  wielce ,  Przewodowski ,  nie  chcąc 
wniczim  ustąpić  pierwszeństwa  szlachcicowi  bratu,  wziął 
się  do  pióra ,  i  do  tego  aniośł  się  nań  stopnia ,  łe  mu  sza- 
blą pogroził ,  zwłaszcza  gdy  powiedział  tamten,  ,,ie  szla- 
chta polska  pod  dobrą  myślą  (pijaną)  .będąc,  piórem  bar- 

(I)  Dziełko  Jego  przywodzi  Jocher  II.  29^  ja  nie  znam. 


Wilka  leni  stowy:  ,»TaA  4«biie »  gdite  k^iy  swef^  piM 
Mfe«  Naai  gMpedarsom  iMit>y>(09>ittlil^y  f tof *  ftiM* 
wtć  ^  uli  pismo  ś.  wykladM  ?  Medyka  aiedoiicnMgo  itnt- 
|t  się  (kta»  iNiczty).  Uby  z  cborego  ^  octyaH  nk^rwt* 
ga:  «  Theokigii^  iteacsraega  Mmc  się  mm  linedt,  ktt 
mądry,  ieby  z  wiernego  nie  udziaf ał  bezbożnego  ?  B#  cm 
innego,  Doklor^w  świctycli  wykMcKr  y  pawazMlifeego 
roK«ml«nia  nieprty^izctać^  a  swoje  wymysły  nie  dakit* 
rowskie  y  pokątne  wystawiać*  ieaa  bei  wiasla  na  nmrtt 
się  pas^zać?  Zgoia  się  nam  było  otrzymać »  co  w  przy 
powietei  mówimy:  Nie  podeymity  się  saasiku  legawego 
pola:  prsystoyniey  mi  byio  go^^darstwa  ioglądać,  ali 
BHiHą  rMsIrzą^;  to  prawda:  ate  y  P.  Cosiawiskkmu  le- 
piey  było  dzieci  (jak  mówią)  koiysać^  nił  pisaw  święta 
wykręcaiąc,  Bogn  wszechmocaesMi  iaiać.^  Aczkolwieic  Aą 
wysuiwial  od  aczoM^o  rzemiMła  Przawodo wski ,  jedaak 
wmąf  się  raz  jeezcze  do  piorą » i  wydai  pisemko  pod  tylu* 
iem :  Judasz  z  potomstwem  swoifi$  albo  Kromka 
y  robotff  Uinistróu)  Htfelyckieh ,  }ako  odpowiedź  daną 
pbmo  jakiegoś  kalwińskiego  księdza ,  którą  wedtag  Bandt* 
kiego  przywodzi  Jocfaer  (IŁ  245.  III.  592.  ja  go  nie  ZDam)i 
—  Ksiądz  Krzysztof  Łoaiewski ,  mylnie  od  Wiszniew- 
skiego VIII.  181.  Łonezswskim  zwany^  był  Kanonikiem 
Łateranu  regały  śr.  August)  na>  i  Podprzeorzym  zgrasudze* 
nia  Zba\TicieIowego  u  Bożego  Ciaia  w  Krakowie:  W  rolca 
1609.  wydał  po  łacinie  dzietko  o  życia  ś.  Stanisława  Ka- 
zimirczyka  (byi  teoze  naprzód  Professorem  uniwersyteta, 
a  następnie  Professorem  i  Przeorem  w  Konwencie  Bolera 
Ciaia  na  Kazimierzu  w  Krakowie)  Stanisław  Baroniusz  kle- 
ryk Jarosławski ,  które  przerobiwszy  po  polsku ,  pomno- 
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Łjwsty  i  doftirt^l^  xA(Ajvrsij  Łonteiń^kl  wydaf  1617  r. 
w  Krakowie  pad  lytnUm:  Zy^ot^  Spra»u,  y, cudowne  Bo- 
skie wstawienie  pobożnego  Kapłana  B.  Slani^hma  Kazi- 
mirezyka ,  przy  Krakowie  na  Kazimierzu.  Róine  są  wy* 
dania  dzfełka  (ego,  które  wylicza  Jocfaer  Ul.  453.  nstpn. 
Ja  znam  dwa,  jedno  ło  (z  roku  1617.  przypisane  Piotrowi 
z  Komorowa  na  Orawie  y  Liptowie  Hrabi  a  oświecinskie- 
muStaroścle^kt^re  od  stronicy  08.  koftczącćj  dziełko  roż* 
poczynają  żywoty  bfogosfawtonycli:  Jdeinarda  Biskupa  Ia« 
flantskiegd  i  JuGiy  wdowy),  drugie  z  roku  1660  przez  Księ- 
dza Ranotbowicza  (nfe  Ramo tkowtcza  Jak  u  Jocfiera  stoi) 
tamie  wydane.  Obadwa  bibl.  okręgu  naukowego  posiada. 
1. 1919.  Jakdb  Piekowscezyk  podpisał  się  ,,akademiey 
krakowskłey  Studentem*'  na  wierszu  swym  Staira  Anny 
iwiiłey,  w  Krakowie  1610.  wydanym,  który  nie  jest  bez 
zalet.  Przypisał  go  Annie  z  Stemberku  Księinie  Ostróg* 
skiey  Wojewodzinie,  O^k  się  wyrazliO  wolbyóskiey.  Wiersz 
ten  jest  dosyci  piękną  sielanką  «  Ąuue  Ł  Zaczyna  go  te- 
ori  słowy: 

StowiaŚBkim,  Anu%  Swi«tą,  pragną  wi»tig*»i  itowid, 
Spraw  iey  pobożnych  wielkoŚ45  świata  ziawid. 
Zaczynay  Muzo,  wiat«»k  imk  fMH^Iy  ipi^ie, 
Bog  z  nieba  daie  pomoc  nft  ahlWlilUf  4lBi6ie. 

Opiewa  łycte  I  pRygoiy  MilętlJ ,  a  lastęfnie  tp#wia- 
4k  objawitalt  myniMe  prseft  Arikrta  l#aeMni«wi ,  przy- 
nifli  fMttIt  vkff^9L  aplBńw: 

« 

A  koiii9  fwołe  w  jpoizn  jy^c^ne  «obtod?14 

Kiedy  do  donm  wbty  z  lirzmefti  p^dzą  z  pcfla,  \ 
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Ody  f  tftey  do  gaiaid  twolcli  prędko  li^  ilaftsi^ 
T  prsei  noc  csamą  tknydlom  odp<»csynek  daią. 
J¥o  ten  csM  modły  csyntt  terdecsne  do  Boga 
JoMbiai. 

—  Kiiądz  BartłOHiej  6rab»viki.  Na  wierna  swyn 
lader  llcbym  pod  tytułem :  Plankt  zaiosnego  syna  y  łhren 
pogrzebofty,]  który  ^^  powodu  styśda  Barbary  t  Tano- 
wa Zamojskiej  Kandertow^  y  Hetmanowej  Koronaey,  Sta- 
rościaey  miedsyrzeckiey''  wydai  w  Zamościa  r.  1610.  pod- 
pisał się  ,,WikacymKoscioiaKoUegiackiego  Zamojskiego.^ 

—  Jaa  Bysymoit  Mpisai  wiersz :  Thrmodia  albo  za* 
iosM  frieme.  O  zgorzeniu  Wdna  stolice  H.  X  UL  Które 
tii  stało  Roku  1610.  dnia  i  Upea,  a  wydi^  bes  oznaczę- 
aia  miejsca  i  roku.  Czworowierszowym  dosyć  gładkim 
rzecz  opiewa  rymem,  koicząc  każdą  zwrotkę  dwoma  wier- 
szykami temi  : 

KoMoi  fak  wiele  stenie. 


Zwrdciwszy  w  ostatnim  wiersza  myśl  ko  Boga ,  zAań- 
cza  rzecz  wierszykami: 

A  mJKywL  Icd 


Inne  jata  wiersze  ptsjwafcł  JosayMki. 

--  JMiUMmi  byt iSrkalnstyHrm 
nym  kr^iawskim.  Wydał  1610^  bci 
draka,  licky  wiersz  pad  tytolcm:  ildberii  Ardlfcw 
ma  yi%l  imi^k  %iina  i  Trwsteia  PMaMi pmarabil te 
|nc^  i  pmą  vyii(t  ją  fti  tyaie  sMijB  MfiKM,  W  Kn- 
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i^bnędo  o4|pnitiaM<j  pricaayi»  tnjf  pseprawidEOii  dat 
lycfa  swjętycli  %  Rijm  d0  Polaki.  Z  teni  pUtwIraai  w* 
staje  w  swiąsku  wlemiimy*  j^ratt  oitwMMMgo  poetę 
(saadź  takk.przes  JtnrBaEuoiAaa)  u^  Mrakawie  1613. 
•wydany  pod  napisem:  Tryumph,  «fto  .o/risMiś  proeei' 
spąf,  która  się  daiaia  pr%y  przenimśniu  kości  iwitfgdk^ 
&jfscUua  i  ChtjfMtyny  Panny.  W  rtlaeyl.  proaą  ^niaB^h 
jaat  asccflgiH  o  sposobie  diowania  dat  dawnych  cfanaśdan 
rzynmkidi,  w  csade  ich  prteśladowaaia  xa  pogaMuch 
wiak(iirt  tadaiei  o  wynaloiieaia  ciai  riecsoaych  iwi^tyoh^ 
darowaniu  ich, Ojcom  Jeraitom  polskim,  i  siołeain  tychło 
a  ś.  Barbary  w  Krakowie.  Wiadomości  te  nadąią  nięiaką 
wartość  Ustorycsaą  hrosaurae  Bazaaowicsa»  ktdrą  nader 
blędale  opisat  p.  Wiasniewski  \K.  173. 

*-  laom  UUstewakL  Są  jego,  Jnszyńskiemu  aieia*- 
ae,  liche  TrUtia  jm  zatoiną  mderc  y  pogrzeb  $laum$y 
pamięci  urodzonego  Piotra  Oraezotoekiego  %  Pr^hMor 
u>ic  1610.  w  Krak.  (w  ćwlaHce,  C.  2;,  Slea.)  druk.  BazyU 
Skakki.  lataiąie  teł  Żffuoot  blogoelawkm^o  Sudęfaekaea 
%  SUpjokima.  u)  Krak.  1679.  u  Woje.  Góreckiego,  pnu, 
krięły  Maosyeaaradw  u  Panny.  Maryi  snadi  wydany  (ae 
pięcki  ćwiartkach) ,  gdył  ci  przyptoaH  ten  iy wot  RąieoBit 
Kraków  a «  wsiawszy  do  wydaaia  go  ten  pochep,  ii  Swlf« 
toslaw  i  rzemioafa  szewc,  zostawszy  Księdzem,  byf  aPan- 

■ 

ńy  Maryi  Matasyonarzem ,  i  w  kościele  tymłe  podiowany 
r.  1489*  leły.  Żadnej  naukowej  wartości  ale  ma  to  ptoem-. 
ko  f  aczkolwiek  antor  Maf  na  jego  napisanie  dostateczae 
irddia ;  ktdre  przy  ko&ca  naiiesacsone  są. 

*-  iHai  z  Klaska.  Ih>  Ylm  przez|Kapiana  tego  wy 
danjch,  a  w  PolseeL982.  nstpa.  wyarteniOBych,. dodać 

TCŚiottr.  roM.  r.  In.  •  «1 


iśf  ynytMMM  ^d  JMhen  IŁ  M».  Em^MśtśU  8a$ki$ 
0lko  ikiifś$kmt9ki§ ,  Uóngo  nit  smud  (pratte  nkilMr^* 
ile  protttfMMw  Mirlirać  na). 

^  is*  UkUk  Bfadtl^^  sfogA  rtoira  bokgt,  wjM: 
Rnkuąek  mmmar^fus^m  pruwdjf  calkoikkle^^  w  jsn^ 
i/tmęgn^k  artykukeh.  Które  tma  haićiol  i.  KmihoUn 
%  Ur&ameifassmni  tmeęrsUty,  ku  ekwaU  Boi$y  y  ^krmk 
Eoai&imimi^ego  ąiiBunjf^  w  Łmerumit  r.  p.  1010.  {w4će« 
fitaiiil  wak  draki  Zt.  3,  8itt.)«  Prtyiilaai  to  dsicto  > 
otwl  i  AndrMjowi  Flrlejoia  x  Dunhrowtee ,  Uiiiiei  Jm#* 
tri  Ktiwwsklciiii  X  WyssaMego,  actfpaiwmjr  pnypjsaaie 
s  ltortt«va  tegał  raka  dała  2  Kwietaia ,  „w  ktaryn  {^ 
Miirl)  EtechiaM  KrM,  kańeiai  JcroioiiBidd  od  bafvaaaw 
reformował :  y  kl6rego  Rzy ito  od  Alaryka  Gota  po  dmile- 
lwy  obsidiey,  zburzony  iast  roku  p.  4td.  Day  Bazę  (md- 
Wt  datój)  y  teraz  ^  aby  kościot  Boły  ad  batwocbwalsŁwa 
1^  reflirmowaiy,  a  papieska  naaka  zbunEoaa  byii/'  Dziat* 
ko  ta,  (ktdram,  jako  bezezelayrk  obaig  1  kłaoialar  oczy wi- 
atycb  ztekiem  Jaka  tkankii  nlerozsądaydi  baśni ,  prses 
gńiftesa  Bleaka  osnatit,  pogardzić  stanaie  naksłalo),  (yl€ 
ila^łedaiM  zki^  ceaioaa  byio  w  swaiia  eaaaia.  Ił  je  w  po* 
aaele  ksiąg  zakazanych  onieaaczoao ,  i  ie  zaledwie  mę 
pokateło ,  wyat4pH:  zaraz  praedwko  nleiaa  z  swiai  plOBMaa 
kfląiz^  Wajcieeb  SI apsM ,  o  caam  aidwiła  się  wyłćj. 

~  Aadrzaj  Woiaa.  Wyzaawcą  b)-i  zbara  httIwceklesSf 
i  forłiwytD  je^a  pnaoiw  katolikom  i  aryanoai  obraacą, 
jak  dawodzą  pliau  ktilce  po  polaka  bezifliieaaie  (thi 
chrzezeństwo  i  t.d4ir«fm  1586»^iaaae  y4ow9ŚM 
sfMfa,  da.  . .  *  ktorp  słoUeę  Amtea  BzymsIAge  o^j^a- 
nmM .  ...pętt  OMpm  Aniyhrystom.  w  HWit.  taOS.  r. 
przekfiid  z  FUipa  Mpniey  du  Pleaaia),  a  po  iaciaia  .Meft«le 
(aajzaakoBiitaze  z nichifo HberUU$  polUka  FiAioa  1^72. 
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pttaW  ptnUftd  miii^iirtcia  m  Wfai.  i6ta  w  tfvUet«0) 
wjrdatt  a  ktAiyihrMUdtf  Młisij  opfialGtaii  te, 
wszy  sobie  pray  optois  łacifakIdktzIrtpMMać*  w 
«dte  #  iNiTitlGich  ocMwgo  lega  WiellM|MlialiM ,  aMstc- 
INrit  Utwim  priCKli.  Tym  €Msev  adsyiiuD  ciytatolfca  tio 
Pisii  kiftoryciBydi  P.  Miehałt  BaiiAakitsa,  w  ktdryat  tir 
oue  tnadm  iicsoay  zawiM  pisam  skntiUmo  d^bne. 

-r  Ka.  Jaat  Baab,  Kapiaa  agroaiadseiia  Jensowaia, 
s  protestanta  katolikiem  laatowajgr,  (a  eaam  Jocb.  fi«  008. 
605.  porówn.)  wydaf :  Antidiatribe  abo  odprawę  gońca 
podolski^o.  Klorif  fet/tffi  Diatłibę,  to  Je^t,  pt^ófonanie 
Ewangelika  z  KałhoUkiem ,  od  Mimsłrow  podolskich  przy^ 
nioMl  w  Krak.  w  druk.  HikoiaiaLobmr.pmml^.  IftlD^  przy- 
pisawszy takową  Janowi  Wojewodzie  braclawskiemui  i  An- 
drzctipwi  Kasztelanowi  kamlettleckiemii,  Potockim.  Tytat 
wskatąje  na  tre^  dziełka,  napisanego  przeciwko  Crońcowi 
Jana  Zygrowiusza.  Czytałem  go  w  Dzikowie.  PodłngSfar- 
ezy*skfego  przywodzi  Jodier  U.  404.  Kazania  we  dwti 
tom.  przez  tegol  Justo  Rabba  wydane ,  których  nie  znam. 

I.  I91L  Kaeper  Fepłowaki.  W  przypisaniu  dziefa  sird< 
jego  mówi,  łe  byi  w  mladośei  w  podolskie  kraje  wysta- 
ny dla  zabawy  marsowej ,  a  powródwszy  ztamtąd  wieskai 
8ię  przy  dworaeb  panów.  Dzieio  jego  ma  napis :  PoUtied. 
O  wolności  polskiej/  pospolitej/,  napisana  y  (za  powodem 
ludzi  zacnych)  w  druk  podana,  w  Poznaniu  w  druh.  Ja- 
na Walraba  Roku  pansk.  ICll.  (wf4ce,  znak  Q.  II.,  Siea. 
Wydanie  drugie,  z  odmiennym  tytałem,  znałaziem  tamie 
1618.).  Dziełko  to  zawiera  zdrowe  myśU  o  wolności,  wy- 
konaniu praw,  poprawie  obyczajów,  zbytkach.  Rzecz  prze- 
platana jest  wierszykami ,  nie  tak  ciekawie  i  przyjemnie 
M^razonymi;  jak  pożytecznymi.  Autor  przypisał  swą  pra- 
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'  C9  SunsKin  KryM^wm .  w  Drotaiiie»  P^dkiKierusa 
kUrMMna;  podpisanie  s  Goiuchowa,  zaalniAttediiczu* 
f;o  ptmiw  z  Lcana,  r.  1610.  zrobfwwy. 
•  — .  Pittr  liłaiikii .  JorayńUem  niteMiy,  ilrakowai 
w  TbfiMińin  Augttitjftm  Ferberroku  1811.  (w  Ace^  saak 
•B.2^  Med)  liche  swetoser^M  naprzyia^ffsztt^metk 
zwroemU  z  krai9w  cudzoziemskich  liąiffcia  nm  Biar^ 
zwek,  Dubittkaeh  y  Stueku  Januiza  RćdzUriła  W.  X.  L 
Peiciaszęgo,  Pwuitek  i(lb  jest: 

Zm,  thwe  caoty,  lUoremi  nieba  ci^  nadały^ 
CMMenb3rŚ9  Radsiwiley  ozdoby  nie  nialey: 
Ind  t  Pnmnasn  prsynoss^  wieniec  pięknie  wity,  ' 
Od  Bigifliei  li%droidi:  dar  to  snanienity. 

—  Im.  MKBat|i  Kodanski  byt  Daktarem.  pisaa  i^  i 
Kuatossem  gaieteieśskim  braci  maięi^zycłi  Fraadazka  a. 
koaweatuałów.  Wy  dat  Dydaka  SteUiWizpiana  o  wzgar^;^ 
dzie  nciała  y  próżności  iągó,  łroie  xiąg,  w  Poznaniu 
w  druk.  Jana  Wolraba  1611.  (czytateia  w  Sieo.),  z  ła- 
cińskiego na  polski  przełożywszy  je,  i  takowe  panaoai  Bo- 
go  poślobionym  zakonu  Klary  ś.  Klasz^Mra  gaieinieiiskle^ 
go,  przypisawszy.  Jocher  III.  51.  obszernie  wypisąje  tytuł 
jCktdry  skriiciiiśmy),  a  nie  wspomina  o  tćai,  ze  drugie  wy* 
danie  jego  w  Kraluiwie  1690.,  trzecie  zaś  przez  Jędrzeja 
Cbryz.  Załuskiego  sporządzone  w  Kalisza  1730.  wkształ* 
cie  arkuszowym  wyszło.  Wszystkie  te  wydania  biblioteka 
okręgu  naukowego  posiada. 

—  likałąj  ŁabondrakL  Biblioteka  okręgu  naukowego 
ma  sześcioGwiartkową  broszurę :  bzy  potdnne  na  zalor 
mym  pogrzebie  Joachima  Hrabie  z  Wiśnicza  Lubomir- 
skiego wylewa  M.  Lw  Krak.  to  druk.  Andrz.  Piotrkowcz. 
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?  MU.,  kfbry  wiersz  jest  stadt  (rtv«ra  MIkoiąja  Łtkonir- 
skiego  (nicite  się  nie  odznicza).  Tai  biblioteka  posiada 

-w.podbbitlite  dziefko  ćwiartkowe  (ostatai  znak  drakn  Biif) 
■Mgące  napis :  Sktnny  phez  Je.  M.  Pank  StamBlawd  fo- 

'  ehanowśkięgo ,  z .  Wtty$iMamt :   Po  urffchloney  imieni 

^mitęy  MaHonbi  iwaiąf,  na  piątff  rok  ieizeze  nie  uetaiąey. 
Zalobliwie  detzy.  w  Krak.  Bazyli  Skalski  drukowvi,  Ro^ 

*lai  PihulciBii.  Na  odwrotoćj  stronicy  herb  Kochanow- 
skich (Korwia);  a  pod  nin  wiersze;  na  karcie  oastępcgąc^ 

-herb  małżonki  opiakNranćj  Zofii  z  Czajowie,  a  na  odwro- 
iij  stronie  kilka  wierszy  do  Czytelnika :  poczćai  idą  ple- 
lua,  ktdre  autor:  Cieezeoianii  nazwial  Jest  ich  siedm,  i  są 

'zapeMe  na  wzór  trenów  Jana  nfoione,  na  co  sam  nawet 
antor  wskazDje ,  zaczynając  tak  ostatnie  Cieszenie  : 
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Co  się  do  gościa  rzekto,  tez  inowi<^  y  tobie, 

Ze  czas  twey  chocia  staszney  wzią($  koniec  źatoMe: 

A  czas  b3rio  y  dawno,  boi5  y  ona  tego 

Nie  chwali,  patrząc  na  cię  z  nieba  wysokiego, 

Cnotliwy  Kochanowski/ którego  snrowe 

Ptacze  przezwyd^iaią  threny  Orpheowe. 

Y  by  tak  snadna  wstąjpid  na  niefaiesłde  grpdy, 

Jako  przebydź  ogniste  Phlegetońskie  brody: 

Ważyłbym  się  podobno  y  tam  żałosnymi. 

Namawiać  odźwiernego  pieśniami  moimi, 

Aiaby  mi  otworzy!  Szafirową  bronę  (tak), 

A  nazad  ci  wypuści!  twoię  milą  Zonę. 

Chocia  za  takiem  prawem,  iakie  Pluto  srogi, 

Zwykt  darwa45  przechodzącym  za  piekielne  progi. 

Ale  to  być  nie  może:  bo  u  teyże  brony, 

Wielkiego  Pisoryma  zalobliwe  strony. 

Ledwo  sobie  ziednaiy,  ze  dziecię  kochane, 

We  śnie  sie  mu  stawiło,  przez  okno  kościane. 

Jiiszyński.  nie  umieścii  Lubomirskiego  w  poczcie  poe* 
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l««  f^lBkMt,  a  WliwtoWflkl^  Mai  Kt.  m  8S.  gtaiiifliiit« 
KMlMiitV8Utiv  za  twiirct  owjch  wienaitap  pacsylad 

-- IMMł  lolMiiakL  OpiMt  O  wy dai  w  PMMittto  «  Ja* 
M  Wałraka  1611.)  lidiym  wiernem  wałae  pai  4w  ans 
w  Uejack  Polski  i  Moskwy  siłarsaoia ,  dawny  branwie 
swi)  napis :  Poraszka  cudowna  v>of$ka  mo$kkw$kiego  u 

—  Taodar  i  Jtny  Zawadiay.  Opitfcs  dtlet  w  Palsse 
h  407.  pnywledaionycb,  wydat  Twior  w  ŁuhłMiie  1611. 
w  Dndc  Laba,  Porządek  Xiąiąt  i  KroUno  Po^kiek,  %  ła- 
ailskiegiaje  daieika  swego  CaitUoffiiM  Ducamaięm  Begmn 
Palomar.  w  Krakowie  u  Sy benayclierawey  1609.  w  ćwiart^ 
ce  wydaae^o,  praeiozywsay.  laay  Zawadzki  Jtoieaicai 
Jerzy  przywiedziony  jest  od  iocbera  HI.  146.  jako  zbie- 
racz pleśni  nabożnych  w  czasie  panowania  Zygmunta  DI. 

—  Jan  Piorowic  wyda)  nader  licbe  żale  pogrzebowe 
po  zeseiu  Katarzyny  z  Czarnkowa  Czamkawelaey.w  Era^ 

kawie,  1611. 

— ,  Ks.  Krzysztof  Kramski '  Hrodził  się,  wedłag  Siar- 
czy  oskiego,  1556  r.  Wydal  w  arkuszu  Poety  Uc  kościoła 
powszechnegr  apostolskiego ,  (Warsz.)  na  trzy  podzieli- 
wszy ją  części :  przedmowę  dp  każdej  podpisat  z  Łaszczo- 
wa r.  1608.  1611.  Zkąd  widać  ze  po  dwakroć  wyszło  to 
dzieło,  lubo  ja  drogie  widziałem  tylko  (pierwsse  przywo- 
dzi Jocher  II.  444.).  Część  pierwsza  i  druga  obąjmąje  ka- 
zania niedzielne  całego  roku ;  część  trzecia  ma  kazania  o 
świętych  pańskich.  Pierwszą  część  przypisał  Księciu  Je- 
rzemu Radziwiłowi  Kasztelanowi  trockiemu;  część  dro- 
gą Krzysztofowi  Monwidowi  Oorohostayskieoio  Marszał- 
kowi wielkiego  księstwa  litewskiego ;  część  trzecią  Jano- 
wi z  Gorajappskiemo  Podkomorzemu  betsktemu.  Wszyscy 
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d  ptMwle  kyH  wysauii  behreckleg* » IrMnio  MMitrtm 
.  byi  aator,  kazywał,  jak  w  przypisMiii  osfici  ptenrntj 
mM,  ad  łat  dwsdiiesta  fcilkn  n  rdinych  HfajacMb  atowo 
kale«  W  jakim  je  t$ś  praapawładał  dotta ,  tfwMfuttwo 
a  taiD  daje  diieło  rzacaaaa.  Na  końco  praypisaBta  piarw- 
aalii  esęiGi  powiada ,  ,,ie  dateia  awoje  zgraawdaii  z  pton 
-iarf ętych  ktdra  aą  dowadeai  pcfirnyn  wiary  proteataackidf, 
Ittdzieł  X  DaktonHr  chnaidaniklcb,  pakazuHieydi  atara* 
lyOiaśc  t^ia  wiary;  łe  je  lebrai:  w  jedna  aic^rrze  y  pia- 
wdtiwle,  Blakiaciti  jedDo  jako  pezczMka  zbiera  aridd 
%  fwmaitydi  waniefąeych  zidtek ,  y  da  olu  przyaaal  dla^ 
pały  tka ;  aha  iako  ów  k(6ry  pa  kosztowaydi  wirydaraaeh 
cfeadsąc ,  kwlatac zki  wdziętanie  wooiftbicie  zrywa."  6dy- 
byśBiy  nie  mieli  względa  na  to,  w  jakicb  okoUcztiaMaebi 
i  czto  powedewaDy  pisał  te  kazaaia  Krałaiki,  aazaniti- 
hftmj  je  zbiorem  jado ,  wybnega  z  przepełaloaaga  łdt- 
cią  serca,  aieby  wet  za  wet  oddać  Papiednikam  i  Grdcao, 
,^  aami  tylko  zowiąc  się  katolikami,  odmawiają  tego  aa- 
awiaka  Ewanglelikom  /'  gdy  przeciął  ci,  jak  autor  mdwi, 
katolikami  mogą  się  takie  nazwać  ałasznie ;  łe  oai  wadząc 
alf  i  spierając  o  sokceśsyą  Chrystosa  Pana ,  oba  j^  aie 
>Muą :  gdył  (podług  Jego  zdania)  w8Z}'8Cy  Biskupi  pra- 
irdziwi ,  Namiestałkami  apostólakiemi  są.  Szezegóiniiy  t^ 
w  pisma  Księdza  Skargi  i  innych  Jeznłtdw  aderza  Kraln^ 
ald ,  a  wyprowadzając  na  plac  wszystko ,  cokolwiek  prze*- 
dwko  religii  katoUckićj  wyaateM  się  daio,  uwikłał  8ię4 
mm  w  zasadzane  wpadł  steci.  Dowody  jego  z  bistoryi  wy* 
cMarpaięte  są  wstelkidj  pazbawloae  prawdy,  zwfaascta 
tdl  owe,  fctdre  przytoczył  w  kazaniach  o  i^ięiych  pa*^ 
aUcfe.,  Zreaatą  postylle  te  czystym  aaplsaae.  stylem »  «te^ 
łttte  są  spaasham  zwyeasjtym.  Pa  a wauga^  iiate  j^  wr 
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kład  csyli  prudmowa ,  a  nartępi^  kasątie  8fiB0,-iia  dwie 
BWjPkle  podsielone  csęńci. 

Oprócz  Postyll ,  ctyUtłeffl  triy  piana  Kraińskiego ,  o 
których  się  rozwiodę.  . PierwsM  nofii  napis:  Kancianal: 
Abo,  pieim  duckaume,  z  naukami  y  z  modlUwami,  /tto- 
.rypA  uijfioa  kodciol pim$xechny  Aposlolśki,  na-KrysUmc 
MĄf^m  Fondąmeneie  obudowany  y  ugfwUaicany  «|9- 
wemMoz^.  Roku  Pańsk.  1603.  (w  8ce,  pagi^iatnra  lite- 
raaii  i  rzymslui  liczbą  u  góry  wyratpna  tak  Aj  — r.xxx. 
B  j— xxx.  C  j— xxx  i  t.  d.,  u  dołu  są  kusztosfce  wyraiąią- 
ce  niby  ciąg  dalszy  Katochizma  Kraińaluego  w  takiyaze 
wydanego .  kształcie.  Ostatnia  kartka  paginowana  :  tak 
M.  xxjj.  Po  której  idzie  r^estr  bez  paginacyl  Lecz  ten£e 
ftjestr  ma  znowu  dalss^y  ciąg  kustoiszów  drukowy cb,  z  kto* 
rych  ostatni  na  trzeciej  kartce  od  końca  jest  taki:  Ekk  5)« 
Toi  samo  dzieło  z  takim  samym  tytułem,  lecz  u  spodu  AoJfc 
Paniki  1609.  mającym,  czytałem  w  bibJ.  sieotaw.  £kzem* 
plarz  był  uszkodzony.  Napisał  na  nim  ś.  p.  Łuk.  Gołębiow- 
ski, „ze  jest  Kralńskiego  pracą."  Toz  samo  dzieło  z  rokiena 
1624.  znalazłem  w  bibliotece  zakładu  Ossol.  we  Lwowie. 
Paginacya  w  nićm  i  kjistosze  podobnież. co  w  wydaniu. z  r. 
J603.  wyrażone  są;  pierwsza  staje  na  Oiiij,  druga  na 
Fff  2.  Pochodzi  to  ztąd,  ze  druk  bąjniejszy  jest  w  tem  trze* 
cićm,  izgo  tak  nazwę  wydaniu,  i  ie  układ  rzeczy  obszernłej- 
.  szy  jest  tu  i  o^wdzielw  nićm  uiz  w  poprzedzający  eh.  Ze  wszy- 
atkiego  wnoszę ,  ie  Kancyonał  tea  jest  Krzysztofa  Kraina 
skiego.  Po  każdym  oddziale  piosnek  ma  pełno  uwag  hist^h 
rycznj^ch  i  ascetycznych,  o  początkach  wiary  ijij  wy  roto- 
mieniu.  W  uwagach  do  pieini  na  dni  saałone  (mię^opwtne) 
czytamy:  „ze  taniec roskosz  cielesna,  niiąi8ca:nie  ma  Wipir 
spie  8.,  y  między iudimi  prawdiiwymi.kneaeHM^hnii  i» 
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komedye ,  maszkary  y  Insze  Mazenstwa  a  ludii  knesdan- 
sUch  ale  maią  bywać." 

Inde  dziefo  Kraińskiego  nosi  napis :  Kaiechizm  %  nau- 
karnie  z  pieśniami,  y  z  modlitwami ,  EoiciaJa  powsze- 
chnego Apostolskiego ,  na  Jezusie  Kiysłusię  iedyni/m  fom^ 
damencie  zbudowanego  siotrem  Bożym.  Przez  X.  Krty^ 
szłofa  Kraińskiego ,  ku  czci  i  ku  chwale  Boga  w  Troycy 
jedynemu  y  powtore  spisany  y  uydany:  k  temu ,  na  wielu 
mieyscach  rozszerzony  y  poprawiony  w  słowach  y  w  o- 
mytkach  niektórych ,  za  rewidowaniem  Supermłendent&w 
w  maiey  Polsce  (tak),  ludzi  uczonych  y  pobożnych:  y  za 
woląy  dozwoleniem  Synodów prowinaialny eh  (tak)  Wlodzi* 
sławskiego  y  Ożarowskiego ,  wydany  na  iawią.  Druko. 
Hebestian  Stemacki  (w  8ce  str.  175.  prdcz  przedmowy 
z  pięcio  kartek  i  jedn^  składającej  się ,  którą  dołączano 
w  dodatku.  W  bibl.  Ossol.  czytafem  to  dzieio).  Przedmo- 
wę podpisali  ,,SuperintendeDci  kościoidw  reformowanych 
w  maiey  Polsce,  z  Radzanowa  28.  Jannar.  1602.'*  Przypisa* 
Ble  dzieła  zrobit  oKrzysztofKraiński  Andrzeiowi  z  Dąbro- 
wice Firlelowi  Kasztelanowi  radomskiemu''  a  przypisanie  to 
,, przedmową'*  nazwał,  podpisawszy  ją  z  Opola  Junii  13. 
Inne  wydanie  tegoi  dzieła  ale  bez  t}'tnłu  i  piert\  szych,  tu- 
dzież  ostatnich  kartek  przedmowy,  znalazłem  w  tćjze  bl- 
bliotece.  Jest  takiegoi  co  pierwsze  kształtu ,  i  treść  jest 
tsA  sama,  lecz  obszerniej  wyłożona.  Dlatego  iii  wydanie 
to  liczy  stronic  339.  Przypis  dzieła  ,,Sędziwojowi  Hrabi  na 
Ostrorogu  Ostrorogowi,  Kasztelanowi  międrzyckiemu  y 
panfey  Katbarzynie  z  Bocząca  małżonce  iego"  uczynił  z  Ła- 
szczowa (daty  nie  połoiył)  nicjakiś  Wawrzyniec  Dominik 
siuga  słowa  bołego  prawdziwego  w  Lublinie. 

FISMIBK.   P0L6.  T,  III.  -7* 
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CsytaielD  tći  w  bibliotece  stania wskiej  diielko  w  8ce 
wydaue,  mające  początek  i  koniec  uszkocłzony.   Opima 
vf  nim  jest  .^tramsubslantialia  i  msza/'  Zkąd  jedni  biblio- 
grafowie ilsząy  drudzy  Katechizmem  i  fnotUiłwami  dzi^iko 
to  nazywają.  Przyptsaile  „Krzysztof  Krainski ,  kaznodzie- 
ia  zboru  bożego,  Andrzejowi  z  Dąbrowice  Firlejowi,  Kasztę- 
łanowi  radonnkiemu''  następnie  przedmowę,  Superiiitenden- 
tów  uczynił    Wcale  inny  od  tego  ekzempiarz  ale  z  tymie 
co  poprzedni  czyli  z  16U8.  rokiem  widziałem  niegdyś  w  Sie- 
niawie. Na  okładce  napisai  Czacki:  ,,ze  pierwsze  wydanie 
Kfttectiłzfliu  Kraińskiego  wyszło  r.  1598.,  a  Soperlnten- 
denci  w  tej  (u  przedmowie    mówią    o  wydaniu  tegoi 
(siiadź  drugićm)  roku  1599;  ,,na  koniec  dodaje,  ,,ze  Kate- 
cUzm  z  naukami,  pieśniami  i  modlitwami,  tegoż  Kraińskle* 
go  kaznodziei  zboru  bożego  w  Łaszczowie ,  wyszedi  bez 
mitgsca  druku  1604.  w  8ce,  a  na  koniec  odświeżony  poka* 
alkł  «ię  w  Rakowie  u  Sebest  Sternackiego  roku  1624/* 
w  csem  odwołuje  się  do  dzieła  Olofa  polaiscbe  Łieder- 
geaeh.  str.  105.  Z  tą  uwagą  uczonego  męża  porównać  na* 
leiy  Soboiewskiego  u  Jocbera  II.  513.  Inne  znowu  dzieło 
iMpottina  wediog  BandikiegoiorberDI.  154.,  bardzo  Bayl- 
nie.  Tytuł  jego  jest  ten :  Porządek  Nabożeństwa  Kością-^ 
la  powszechnego  Apostolskiego ,  słowem  Bożym  zbudo-^ 
tBanego  y  ugruntowanego  na  Jezusie  Chrystusie :  Kiory 
iesł  Bogiem  Izraelskim ,  Hynem  Bożym  przedwiecznym^ 
spoUntn^m  z  Oycem^  Zbawicielem,  Kapianem ,  Przyczyń* 
cą,  iedynym  namie^nika  nie  mającym ,  y  dosyć  uczynne-- 
niem  za  grzechy  ludzkie.    Spisany    ku  chwale  Bogu 
w  Traycy  iedynemu.  Roku  1598.  Przez  liędza  Krzyszłt>^ 
fa  Kraińskiego^  Superinfendenła  Kościołów  reformowmr 
nych  w  maiey  Polszczę,  za  radą  y  dozwoleniem  braciey 
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Lfibehkifgo.  Drukowano  w  Torunm^  Boku  1 
W  ćwłankacb,  llabowme  stmice  od  ty  tuta  począwsty  ■!•* 
jącycb  (strrnik  jest  497).  Przemówił  ^^do  ptboittyrh  mciAw, 
a  bnciey  mtley  w  synu  Bożym  Jezusi^^  Krystosi^  Mni^ 
strow:  których  Dacb  święty,  w  Miłey  Polszczę  nad  Zbo^- 
rem  Povi  szecboym  ApostoUkim  stowem  BoSym  reforno^ 
wanym,  Past erzmi  y  dozorcami  przełoiył/'  rozpoczyna  eię. 
Od  stnmiry  91.  idzie  samo  dzieio.  W  niem  stoi  oa  rzeie 
forma  „nslugi  śm  iatościanu  Bożymi"  ira  większą  skalę  nii 
\9  agendacb  nizmierzosa.  Koaczy  się  ooa  przepisami  ,,odr 
prawowania  aabozeoslwa  czasu  woyny,  głodu ,  moru ,  su- 
szey,  Difpogody." 

W  spisie  ksiąg  przez  cenzurę  duthowaą  zakazanych, 
znajdiiję  Kraińskiego /^ztmmiir ,  który  do  modiitewnikihr 
policzą  Jorber,  i  Irzy  wydania  jego  wyszczególnia.  (Por4- 
woid  Jtirh.  III.  155.  390.). 

—  Harmn  Łateraa  zakonu  jezuickiego  Kapłan  (o  któ- 
rego i)riu  rozpisał  się  u  Joch.  III.  204.  Juszyóbki).  zo- 
stawił pieśni  rfligłjnej  treści,  które  książką  do  nabożeń- 
stwa tenże  bibliograf  nazywa.  T}l«t  ich  Harfa  duchowna^ 
obszernie  przywodzi  Jo^b.  IM.  108.  oslpa,  i  trzy  Im  wydań 
od  r  1011. — 1618.  drukiem  ogłoszonych,  (zwaiie  z^ś 
z  rokiem  niewiadomym  (gdyż  w> darły  miał  tyiuł  ekzem^ 
plarz,  kfriry  w  rękach  miał)  naznacza.  Czwarte  wydanie 
to  wYszio  r,  1619.  taraze  co  i  poprzednie,  t.  i.  w  Krako- 
wie:  ogląi.Hero  j»^  w  bibl.  zakłndu  Ossol.  Sianzjaski  mó- 
wi, ieaz  do  r.  1618.  slediu  kroć  wyszło  to  dzieło,  co 
ałali  pruudu,  powiedzieć  nie  umiem. 

—  Stanisław  Żółkiewski.  Wiadomy  jest  bieg  życia 
słaWRf^o  naszeiKti  Hetmana,  i  smuiay  j<*go  koniec  pod  Ce- 
cora 1620.    Wielkich  za  życia  dokazawszy  rzeczy  w  Mo- 
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śkwie,  takowe,  idąc  za  przykładem  wielkich  rycerzy,  opi- 
sał. Jńko  pisarz  więc  nie  małe  zajmuje  on  miejsce  w  dzie- 
jacli  piśmiennictwa  naszego.  Przed  kilku  laty  ogłoszone 
zostały  niektóre  jego  listy  (w  szóstym  tomie  zbioru  pannę- 
tników  o  dawnćj  Polscze,  we  Lwowie  1833.)  w  sprawach 
urzędu  który  pełnił  pisywane;  klika  nowych  odkryłem  ido 
użytku  PP.  Michałowi  Balińskiemu  i  Sewer.  Gołębiowskie- 
mu udzieliłem.  Rzucają  one  nie  małe  światło  na  charakter 
tego  męia.  Ważniejszą  atoli  od  listów  jest  historya  woj- 
ny moskiewskiej,  (we  Lwowie  również  1833  r.  wydana), 
powtórnie  zaś  z  dwu  innych  rękopisów  ogłoszona  w  Mo- 
skwie  1835.  z  tłomaczeniem  obok  rossyjskiem,  przez  uczo- 
nego Pawła  Mucbanowa,  obecnie  Kuratora  okręgu  nauko- 
wego warszawskiego,  zrobionem.  Nie  moją  jest  rzeczą  za- 
stanawiać się  nad  tćm ,  czy  i  o  iie  w  tem  dziele  (podług 
zdania  P.  Muchanowa  r.  1611.  napisanem)  opowiedziane 
są  rzetelnie  i  prawdziwie  ówczesne  d^ieje.Moskwy:  wszak- 
że przytoczyć  należy,  ze  z  dziełem  Stanisława  Żółkiew- 
skiego nie  w  jednej  nie  zgadza  się  mierze  bezimienny 
pisarz,  członek  orszaku  poselskiego  wysłanego  przez  Zy- 
gmunta III.  do  Cara  Dymitra  Iwanowicza  r.  1606.  tudzież 
autor  pisma  świeżo  wydanego  z  rękopisu  przez  Edwarda 
hr.  Raczyńskiego  (poselstwo  od  Zygmunta  III.  i  t.  d.  w  Wro- 
cławiu 1837). 

—  Ks.  Olbracht  Borkowski,  lub  raczej  Rościszewski, 
(pod  imieniem  bowiem  Borkowskiego,  jak  utrzymuje  Sobo- 
lewski u  Jochera  U.  608.,  miał  on  pisywać.)  jest  autorem 
dziełka  nader  lichego ,  które  wyszło  w  Krakowie  1611. 
pod  tytułem :  Minister  wytkniony  a  Papiesz  obroniony. 
Przeciw  niewslydliwemu  Ministra  ^growiusza  seriptotny 
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ktary  nmwal  Papopompe  (Warsz.).  Na  czele  dziełka  są 
wiersze  do  przeciwnika : 

Ze  tak  MiBistrze  kłamaiz,  (iak)  by  kąska  «i{  temu 
Niedziwnię,  dogadzasz  imieniowi  swemn. 
Mentiris,  y  Minister  są  bracia  rodzeni, 
Mnsisz  ty  dosyć  czynid  rzeniestu  swoiemiL 
A  zwłaszcza  ze  przezwisko  twe  iest  Zcgroyins. 
Abo  raczey  po  Polsku  mówiąc  Zeig^owins. 

Kończy  pismo  swoje  tym  dowodem ,  ze  Minister  został 
Kursorem  u  diabła ,  i  przeprasza  go  za  to ,  ze  nie  dał  mu, 
tytoło  Biskupa,  lecz  łgarza  i  kłamcy,  z  przyczyny  ie 
w  Polsce  zowlą  siekierę  siekierą,  a  motykę  motyką:  i 
łe  w  Kalepinie  stoi ,  „ie  tego  igartem  zowią  kto  nie  pra- 
wdę mówi/' 

R.  1112.  Jai  Dominidns  Wotoioki.  Na  broszurze  swćj 
z  czterech  ćwiartek  złożonej ,  która  wyszia  pod  napisem: 
Pielgrzym  wielkanocny,  abo  rozmowa  podróżnych  z  Je- 
ruzalem do  Emaus,  w  Krak.  Roku  Pańsk.  1613.  (Korn.) 
a  jest  naśladowaniem  taki^jłe  nazwy  wiersza  wydanego 
przez  Kacpra  Mlaskowskiego,  podpisał  się  (pod  rymami, 
na  berb  Stanisława  Gawrońskiego ,  Podzupkii  wielickiego  - 
xrobiooemi,)  ^sługą  uniewolonym  Mecenasa  swojego/' 

~  Jan  i  Symeon  Tarnowscy,  (o  których  iycia  ro- 
zwiódł się  p.  Łukaszewicz  w  dziele  o  kość.  braci  czesk. 
364.  370.)  byli  Ministrami  wyznania  braci  czeskich.  Jan 
synowiec  Szymona  był  kaznodzieją  w  Toruniu ,  i  (jak  po- 
wiedziano w  przedmowie  do  Psalmów  przez  Ks.  Jak.  Gem- 
biciusa  przy  takowychie  Macieja  R)bińskiego  wydanych). 
Dozorcą  zborów  ewangelickich.  Szymon  był  również  pro- 
testanckim kaznodzieją,  a  oraz  Dozorcą  zborów  wielkopol- 
skich. Ten  pozostawił  dwa  dziełka :  jedno  w  którym  podróż 
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8wą  z  Wieikepolskv  do  Sandomirta  r.  1570.  w  sprawie  ka* 
ścioła  swego  odby  tą  opisai  (z  rękopisu  wy dai  ją  P.  Jae. 
Łukaszewicz  w  dziele  o  kościołach  braci  czeskich ,  pord« 
waaj  74  nstpn.);  dragie  wyszio  pod  napisem :  Zwiercia- 
dło Nabożeństwa  Chrzescianskiego  to  Polszczę,  Począ- 
wszy  od  przystania  Polaków  na  wiarę  Krzeidańską ,  aż 
do  terażnieyszego  r.  1590.  Przez  pobożnego  Meza  (lak) 
X  Symona  Theophila  Zborów  Wielkopolskich  czuynego  y 
wiernego  dozorcę  napisane,  w  Wilnie  u  Jakuba  Marko- 
wicza Roku  1594.  Broszura  ćwiartkowa  aieliczbowaBS- 
jedne  sygnaturę  wciąż  (tytuł  wyjąwszy)  mająca  (przedo- 
statnia ćwiartka  opatrzona  jest  znakiem  £.  3.  ma  to  b)ć 
drugie  wydanie,  pierwsze  wyjść  miało  1590?  Prócz  tych 
miały  być  jeszcze  wydania  z  lat  1603,  1604.  1639.  o 
czem  Jocbera  in.  589.  porówn.),  składa  się  z  przypisania 
jej  Januszowi  i  Jerzemu  Radziwiłom  od  Jana  Sycińskiego 
z  Bierzańskiego  dworu  uczynionego,  z  przemowy  do  czy- 
telnika Ks.  Andrzeja  Cbrząstowskiego ,  z  wierszów  do  ter 
goz  czytelnika  przez  Jana  Kozakowicza  Litwina  napisa- 
nych»  z  faistoryi  nabożeństwa  chrzescianskiego  w  Polsce 
chronologicznie  ai  do  zjawienia  się  u  nas  Jezuitów  doprc^ 
wadzonćj.  Jest  to  dziełko,  jak  z  tytułu  widać,  X.  Symeou 
(Turnowski^go)  przez  Cbrząstowskiego  w  druk  podane, 
usiłujące  dowieść  tego,  Qak  się  na  osfatniąj  stronicy  wy* 
raził  autor,):  „ze  od  czasów  ś.  Wojciecha  począwszy  az  do 
Jezuitów,  co  raz  się  więcej  służba  boża  zewnętrznie  od^ 
mieniając  w  Polsce ,  zmieniła  z  czasem  swoje  oblicze  wiel- 
ce ,  a  Ewangelicy  (słowa  są  autora)  zgoła  na  nic  nie  po? 
zwoliii ,  ale  zostali  przy  onym  na  dobrym  porządku,  od  sta* 
rodawna  słusznie  y  bacznie  postanowionym,  a  dotychmiast 
zgoła  od  kościoła  krześtJańskiego  chwalebnie  utwferdzo- 
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ił>in  twyczaju/'  (Czytałem  to  piMmko  w  bibl.  żaki.  Ossol.) 
T%  dzieło*  więc  zawiera  oiby  bistoryą  ko6cioi()w  ewanje^ 
lickich  w  Polsce.  Jan  przeło&ył  z  niemieckiego  trzydzieści 
Hlmnów  i  wydat(wediQg  Jocb.  III.  150.)  w  Gdańsku  1605. 
JH^plsai  lei  pogrzebM  słoticaprzy  ostatniei  posłudze  ffeti' 
richa  Habera  ml.  (młodzieńca)  z  szwabskiei  Halle.  1612. 
drukował  Augustin  Ferber.  Jest  to  kazanie  w  z^^czaj- 
nym  sposobie  pogrzebowych  mów  protestanckich  napisa^ 
ne  y  a  więc  niieme.  Zastanawia  przypisanie  kazania  tego, 
uczynione  Annie  Królewnie  Szwedzklćj  a  siostrze  Zygmon* 
ta  Ul.,  która  wyznania  swego  na  katolickie  nie  chciała 
zmienić.  Zastanawia  polemika,  którii  i  wtćm  dziełka  pro- 
wadzi mówca  z  przeciwnikami  protestantyzmu,  przywo- 
dząc nie  raz  słowa  Lutra  po  niemiecku  ( I ).  We  dwa  lata 
późnićj  miał  wydać  drugie  kazanie  Pr^y  osialniey  poshi- 
dte  szlachetnego  pana  Sski  w  Toruniu  1614.  (przywodzi 
go  p.  Łukaszewicz)  którego  nie  oglądałem.  Znum  zaś  je^ 
go  historyą  braci  czeskich,  dotąd  w  rękopisie  zostającą 
(w  dodatkach  dałem  wiadomość  o  niej).  Miał  na  koniec 
wydać :  Krzeseianskie  zbora  pańskiego  Consłitucte  w  El'- 
bfągutoroku  teraznieyszym  zawarte  y  przełtumaczyl  Jan 
Twnomski(yf  ćwiartce,  czytałem  w  Dzikowie,);  lecz  ogło- 
ait  publicznie ,  w  pisemku  małem ,  we  dwa  iata  później 
wydanem ,  pod  tytułem :  Pewna  o  niepewnych  consłitu* 
ek^h  elbiąskieh  Kiedza  Jana  Tarnowskiego  e.  pisma  Docł. 
sprawa,  w  Toruniu  roku  naswietsz.  pana  n,  1616.  dru^ 
kowal  Augustin  Ferber.^  (w  4ce,  kart  całej  broszury  czte- 
ry,  czytałem  w  Med.),  ie  owego  dzieła  nie  uznaje  ża  wła* 

■ 

( t)  f^Dte Sekreisr es  wśedsr  uns  und die  Concordia plaudem^ 
kiedyby  aif  eiKidi  H^es  sehreiena  eniiaUen,*^ 
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snę*  Przywodzi  Jaszyńaki  i  jego  Kancyoiiai,  którego 
oie  zoam;  (Wiszniewski  go  snadi  znał  gdy  go  VŁ  527. 
szeroce  opisoje,)  z  którym  zostaje  w  związku  wydane  wrze- 
śDićj :  Poznaczenie  krótkie  niektórych  guesłiy  o  Koście^ 
le  Bożym ,  s  Kazania  Ewangelickiego ,  w  Warszawie  na 
Seymie  1585.  S.  Th.  Tumov.  Napisane  k  woli  Jego  Mih^ 
id  Panu ,  Panu  Słhanislawowi  Pękosławskiemu,  Margen- 
burskiemu  Staroście ,  etc.  Na  ten  czas  Marszalkom  Po- 
selskiemu ,  (broszara  ćwiartkowa ,  ostatni  znak  druka  C  i. 
Korn.)-  Miai  nadto  pisać  różne  inne  dzieła,  ktdre  p.  Łu- 
kaszewicz (o  kość.  braci  czesk.  367.)  wylicza ,  a  których 
ani  nie  oglądaliśmy  nigdzie,  ani  śladu  istnienia  ich  nie  na- 
trafiliśmy; wyjąwszy  kazanie  o  staro  i  nou)ozak<mnych 
Faryzeuszach ,  tudzież  przekiad  Consensus,  o  których  Jo* 
cher  II.  212.  IIL  564.  wspomina. 

—  Stanisław  Baranowski  z  Baranowa ,  wy dai  wiersze 

pod  tytuiem:  Szuflada^  w  Krakowie  Roku  Pańsk.  1612. 
przypisawszy  je  Wojciechowi  Zygmuntowi  z  Brzezin  Brze- 
zińskiemu, które  nie  są  bez  zalet.  Myśl  do  ułożenia  dzieł- 
ka wziął  z  Rejowego  Zwierzyńca.  Z  szuflad  domowego 
sprzętu  wydobywa  autor  różne,  różnych  ptaków  pióra, 
z  nich  poznaje  zacność  tego  który  je  nosi  i  stroi  się  niemi, 
i  przywodzi  z  dziejów  stosowne  ku  temu  a  godne  pamięci 
przykłady.  Pióro  orle  daje  przełożonym,  czaple  panom 
radnym,  iorawie  ostrożność  przestrzegającym  ludziom, 
łabędzie  sławnym,  gołębie  miłosiernym,  sinogarlicze  bo- 
gobojnym i  t.  p.  Wyliczywszy  tym  sposobem  rozliczne  pió- 
ra, pyta  które  jest  z  nich  najlepsze?  Przjtomny  rosprawie 
tćj  Ksiądz  dowodzi,  ze  pierwszeństwo  przed  inszemi  po- 
wifino  mieć  gęsie  pióro ,  któr«m  piszą  się  księgi  na  chwałę 
Bogu,  a  na  pożytek  i  pociechę  łodziom.  Autor  przystawszy 
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U  to  idaiie,  kiadsie  w  koAca  spb  pi6r  z  ssoflady  wyję- 
tych, i,  sposobem  praktyki  dworskiej  Jana  Zobczyca,  ayni 
przegląd  cnot  i  wad  aiowleczycb.  Na  przykiad  przyta- 
czan  kilka  wierszy: 

{wsłęp  do  dzieła). 


Podałem  t^  Qiie8ti^.  miedzy  wielkie  Pany, 
^  Mądre,  zacne,  bogate,  y  ubogie  stany: 

Jakie  pióro  »a  mieysce  n  Indzł  aa  świecie. 

Na  przełożonego. 

Powiedział  pierwmy.  Orzat,  ma  pióro  przedni^ysze. 
Które  w  doma  krolewakim  ma  mieytce  dawnieyize. 
To  pióro  za  Herb  pierwszy  ma  Polskie  Królestwo, 
Dla  tego  ze  w  nim  widzi  nieodmienne  męstwo. 

Na  Radiach. 

PowiedziU  inszy:  Czapie  piera  zawszą  drogie, 
y  uczciwe,  lecz  w  boiu  niebywałą  srogie. 

—  Woyeiecli  Wielogirski,  na  wierszach  które  wydał 
pod  napisem  Sen  albo  Dialog ,  nazwał  się  Pisarzem  prze- 
sławnej  Akademićj  krakowsklćj.  Pierwsze  swe  dziełko 
ogłosił  1612.  (miejsca  gdzleby  je  wytłoczono  nie  mołnt 
było  wyczytać  z  zamazanego  tytnło).  Jest*  to  wiersz  pod 
tytułem:  Khynot  wićlee  podeizny  Koronie  Polekiey, 
w  ktdrym  szczęścia  Zygmtmtowł  HI.  Kr^owi  polskiemo  ły« 
czy  ze  trzech  Królewiczów  synów  jego.  Odzywa  się  io 
niego  w  te  słowa : 

Pn^rmnozydelu  Królestwa  Polskiego, 
Mowy  nie  wzgardzay  robaczka  podłego, 
Mowi^  eo  uydem  do  twoiey  ndlo^Ł, 
Wysluckay  proszą  z  Pańskiey  swey  U^gięi, 


Bragl  wlerń  ii«pismy  ped  ty  Wien :  Sm  albo  DUsU^g 
iahmey  r&smBwy  Dmzb  %  Ciatem.  Terat  notBo  tegdu- 
nif.  Nb  fcbudowanfe  y  pop^m^  kaidego  eziofmeka  gn&- 
sznego.  Lata  Bożego  1616.,  zawiera  spreetdcę  frawt* 
dzoną  po  śmierci  prs^  duszę  i  ckiia  o  (o,  kto  więcćj 
zgrzeszył  za  £ycia,  czy  ten  który  nie  bronił  ziego  broić, 
czy  ten  który  broił.  Myśli  tej  od  Bartoszewskiego  poły* 
czyi  Trzecie  dziełko  bm  m^s  :  Biagosiawwkętwo  za* 
cnemu  potomstwu  Jana  Zebrzydowskiego ,  z  przydaniem 
ćwiczenia  rozmaitey  młodzi,  w  Krak.  u  dziedziców  Jako* 
ba  Siebemtfebera  r.  1614  (w  cwłiurtee,  oatjittt  zaak  dra- 
ko A.  5),  jest  jakoby  encyklopedyą  natrk  dzieciom  pożyte- 
cznych. 

—  Ka.  Floryan  Kolęcki  Kapłan  zrfconu  ś.  Franciszka 
Ojców  Bernardynów,  prowincyi  Definitor  i  Kustosz  Wileń- 
ski ,  ogłosił  kazanie  nm  pogrzebie  CkrfiUapha  Naruszę- 
wica  W.  X.  Litewsk.  Podskarbiego ,  miane  w  Hanuszy- 
ęzkaoh  ayczysUif  maiętuosoi^  wydane  w  Lublinie  u  Pa- 
ia4»  Komada  1631.  Wprzód  ogłosił  drukiem  pismo  pod 
tjtoltm:  DuliaiiwX%v(o,  słozę),  w  Poznaniu  161:?.  Podał 
w  lAŚn  MAukf  o  cswi  i  wzywaniu  iwiętych  katolicktego^ 
koacioła ,  dowody  na  i  pnt ciw,  ze  atrony  katolików  i  pro^ 
tMtantów  dawane,  kładąc.  Jedna  osobliwie  myśl  (wpr^y* 
piflUWiW  diJtłkii  Jimowi  R^sakowakiamu  z  Górki ,  Kante* 
Mpoari  pesMtekięmu),  uderayła  mnie  w  mćm :  ,^asu  na- 
sza (mówi  Koięcki)  iest  iako  punkt,  gdyi  pwktpwł  iialt- 
ły  łączyć  części  liniey,  y  kończyć;  tak  dusza  nasza  czę* 
icią  będąc ,  i  z  dragą  ćzęScią  dała  naszego  tąrząc  się ,  tę 
Unią  prostą  człowieka  wyetowie .  a  ed  aicfto  aaś  odcho- 
dząc koniec  ł  kMa  ih|)e.'' 

R.  1013.  fiabriel  Kiełczeweki  zakonu  Premonstmten- 


8«w»  i  W  lim  Ko«isMrz  jt«emlfty,  tnMei  Pf  ałM»a  stitt^ 
Iłteki ,  wydd  w  KmUbm  1613.  ZumrciUidia  tfikmm%i§bh 
stenki  ty toi  jefo  FtzijwMlii  J^cfc,  UŁ  62.)  nhnwMf  k  tt« 
nra  wątek  z  róinyab  pkn  BfttMmćj  trt ści  Ceł  w  niyiit^ 
nki  dilefka  mkA  Wu :  ,,i2eby  w  vęee  xak§Mic  ww«Hiić) 
legaiy  podać  przewodeifca,  podiiig  kt^re f  oby  iy wot  sw^ 
kierować,  cayll,  jak  alę  wyraclt,  wszystkie  daii}wotti 
swego  pre^glądae  miały.''  Powiedział  ie  pisno  to  jest  >a» 
kaby  dalszyjtt  ci^iem  Sposobu  iyeiapamen,  do  zakanm 
m  Moiąeyck,  według  reęuiu  Augustyna  suiełego,  btófe 
bez  wyrażenia  miejsca  wyszło  tegoż  r.  (Obadwa  te  d»ie- 
ia  czytatem  w  Koro.) 

—  I.  Stauafowaki ,  wskazany  mi  przez  P.  Kleneasow- 
akiego,  miał  wydać  r.  1617.  ćwiartkową  broszurę,  pod 
napisem  ^  Woyna  moskiewska ;  której  nigdzie  dopatrzyć 
się  nie  mogłem. 

—  Jan  fiiop(rfski  wydał  pod  tern  zmyśiraem  naswi* 
skiem  dwa  dziełka.  Pierwsze  ma  napis :  Verifieaeia  Arly* 
kmtow  niaklórych  od  kogoś  na  Rokosz  podmngeh  (na  fcoń« 
CB  podpis,)  Na  nowe  Łat#,  Rokn  1600.  Szczęsny  Ifiłopoł* 
ski.  Widać  z  tej  w  ćwiartce  (przedostatnia  ma  znak  Biij) 
wydaaćj  broszury,  (którą  w  bibl.  zaktada  OssoK  czytałem)^ 
ze  od  dawnego^  czasu  knuł  się  spiseJc,  który  r.  1605.  pod 
przywództwem  Zebrzydowskiego  wybatfał.  Jezaici  gifń- 
wDie  występują  w  niąj  ^  adaremniając  robione  im^  zarmtyf 
i  tak  zapobiegając  temiv  by  się  nie  stało ,  co  z  czasem,  po^ 
śmierci  Jana  Zamojskrego,  wybecbio.  I>riigie'  przez  tegoi 
dziełke  wyszło  pod  tytułem:  Obrona  pamen  klasztoru 
«.  JagmeszH  w  tlraiawis  na  Stradoimu.  Kraków,  raku  pań* 
sktego  t6t2,  (czytałem  w  Dzik.),  drukarni  w  której  wy^ 
sztła  nie  wymieniwszy;  eo  snadź  uczynił  z  obawy  przed- 


580 

tyn,  praecłwko  kt6rema  pisemko  swe  wyrnlereył.  Opo- 
wiada broszoi?  ł«3  aotor,  jak  Aleksaader  Koniecpolski 
napad  aayalł  na  dw  klasztor  w  .wielki  t)'dxień  o  pdłaocy, 
celen  wtięcla  i  niego  gwaftem  panny  Zofii  DębińsWj, 
ktora,  nie  chcąc  się  mu  oddad  w  stan  matietski,  zakon- 
ne sobie  obrała  lycie.  Opowiada  te2  jak  rzucona  nań  »o- 
atafa  za  to  klątwa,  i  jak,  za  wdaniem  się  nąjwyłsz^j  du- 
chownej i  świeckiej  władzy,  z  rąk  uwodziciela  wyzwolona 
panna,  wstąpiia  powtórnie  do  zakonu.  Szeroce  rozwiódł 
się  o  tćm  pisemku  i  towarzyszących  mu  okolicznościach 

Czacki  (dz.  H.  33.). 

—  Ks.  Jeriy  Cerazyn,  Kapelanem  Królowej  polskiej 
podpisał  się  na  dzieiko ,  które  wydał  w  Krak.  u  Woyeie- 
eha  Kobylińskiego  1612.  pod  tytułem:  Prtyezyn  kilka- 
diietią^ ,  które  Kałhotika  każdego ,  u>  powszechney  Ko- 
idola  Chrzesciańskiego  wierze  zatrzymać  matą,  a  iesU- 
by  %  rUey  teypadi,  do  niey  go ,  za  laską  Beią,  zaś  przy- 
usróeiómogą,  które  Annie  Królewnie  szwedzkiej  przypi- 
sał (czytałem  w  Sień.).  W  zamknięciu  ksiąg  rzekł :  „Ci 
co  po  Śląsku  mieszkają,  y  Myszyftskiey  Ziemi  (Misnil),  y 
po  loszydi  kraiach  bliższych  Niemieckich ,  daliby  gardło, 
za  Luterską  wiarę ,  a  trzymała  mocno  y  smiele ,  łe  ta  na- 
prawdziwsza  y  nagrantownieysza.   W  Phalzgrabstwie  y 
Szwaycarskiey  Ziemi ,  we  Franciey,  ini  y  w  Angliey,  gdde 
pierwey  barzo  płożyła,  za  nic  nie  stoi :  u  nas  takie  w  Pol- 
scze ,  mało  o  niey  chcą  wiedzieć ,  Kalwińska  ją,  Nowo- 
dirzczenska  CAryanska)  zagłuszała." 

—  Ki.  Stanisław  Rookowici  wydał:  Szese  skrzydeł 
Seraphtfwtpyeh ,  To  test ;  sześć  cnot  przełożonym  pobrxe- 
hnych,  8.  Bonavenłury  Doktora  Seraphiekiego.  Przyda- 
ne są  szeiedziesi^  senteneij  duehomtyehy  ptimicei  go- 
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śngeh ,  k  woli  zAkannym.  Na  poUką  rzecz  prz^toiOM, 
przez  X.  Staniel  Rochotoieza.  w  Lubczu  w  druk.  Piotra 
Btaehaa.  Boku  1612.  14.  Oeł.  (Broszura  w  ćwiartce, 
stronic  78.  mająca ,  którą  w  Kornikb  czytałem).  ^^Tłomacz 
przypisał  swą  pracę'^  z  Cimkowicz  w  dzień  ś.  Franciszka 
1612,  Benedyktowi  Woyoie  Biskupowi  Wileńslciemo."  Ka- 
2de  skrzydło  ma  tu  swoje  znaczenie:  [pierwsze  ma,  we« 
dług  niego ,  być  gorliwość  i  sprawiedliwość ;  drugie  pobo- 
żność; trzecie  cierpliwość;  czwarte  przylcładny  ływot; 
piąte  opatrzna  discrecia;  szóste  naboieństwo  do  Pana  Bo- 
ga. W  dodatku  jest  rozdział  osobny,  z  porządicu  fliiódmy, 
dowodzący,  łe  i  poczynający  rozmyślania  nabołne  potrze- 
bują mistrza  dla  wielu  przyczyn.  Kończy  rzecz  temi  sło- 
W7;  „Aczkolwiek  tedy  Przełożony  wszystkie  cnoty  wyso- 
ce y  znamienicie  winien  mieć :  ponieważ  z  powinności  ma 
wszystkich  cnot  nauczać;  iednak  ii  liczba  sześcioraka  lest 
przednia  y  doskonała  (swym  sposobem  doskonałości) ,  bo 
złożona  iest  z  inszych ,  dla  tegoi  dobry  Przełożony  y 
rządzca  dusz  (a  osobliwie  zakonny,)  miedzy  inszemi  cno- 
tami, tą  sześcią  cnot  naywięcey  ma  iaśnleć." 

W  Wilnie ,  w  Kościele  ś.  Katarzyny  zakonnic  reguły 
ś.  Benedyktyna,  powiedział  kazanie  przy  Eweguiaeh  Zo- 
fiey  z  Mielca  Chołkiewiczowey  Hrabim  ze  Szktowa^  i  wy- 
drukował tamie.  Najlepszą  częścią  kazania  tegoi  jest 
przypisanie  go  ,,Karolowi  Chotkiewiczowi  małłonkowi 
zmarłej,"  gdzie  mówi :  „Cztery  rzeczy,  nawietszy  zal  po- 
spolicie  zwykły  ludziom  czynić.  Pierwsza  gdy  sie  złe 
w  Oyczyznie  dzieje.  Druga  Obelłenie  na  uczciwym  Qak)  i 
sławie.  Trzecia  gdy  komu  maiętność,  którą  się  sustentować 
miał ,  wydzierała.  Czwarta  śmierć  przyiaciol''  W  lat  kilka 
uczcił  pamięć  samegoi  małionka  kazaniem  na  rocznicy 
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i«  IMimitęiJanm  Karola  Chothiewicztk  Uroki  m  Sklotmi  eU. 
(biia  %A  Sepl.  r.  1622.  które  tamie  u  Leona  Mamoniexa 
ogfofiit  drakteio.  -  KManie  pierwsze  w  Kmuku ,  dragie 
w  Sleoiawle  csyUłeai, 

-^  Idiagi  i  Jtadiia  ]lorMhev8€y.  Sekretanem  Kc6« 
lewflkhft  byt  Heliaic.  Pomnożył  Uczbę  polsko-ruskidb  pist* 
rzyt  przez  wydanie  dzieła  xaęfi2^0Qia  aho  tdutenie  uszczy- 
pliwego lamtntu  mnUiuaney,  cerkwie  swięłeif  toschodni^ 
zmj^lonega  JbeopkUa  Orllwloga.  w  Wilnie  to  drukami 
Leona  Uaiwnicta  1612,  (w4ce,  strooic  225.  Med.  pny* 
wodzi  i  Joctu  Ul.  554,  Dstpn*))  które  Leonowi  Sapieze  Kaa- 
clerzawi  W.  X  Lit.  przypisał  W  tymże  samym  roka  ogio* 
sit  drogie  wydanie,  w  tern  go  tylko  odmieniwszy,  ze  za- 
miast greckićm,  tacińskićm  pismem  wyrazit  pierwsze  na  ty- 
tulai  aiowo  Parehoria  (tak)  (czytałem  to  wydanie  w  Sień.). 
Powiedział  w  dziele ,  ze  z  polecenia  swycli  starszych  ogło** 
sit  to,  od  kilku  lat  gotowe  do  druku  pisemko.  Miał  tez 
wydać :  Obronę  synodu  Ruskiego  Brzeskiego  w  Wilnie 
1597.  po  rusku;  toz  sinno  dzieło  miało  wyjść  pa  polsku 
(porówD.  WiszaiewsL  \II1.  293.).  Być  może  iz  wspomnia- 
na od  nas  w  drukach  bezimieonych  Obrona  iedności  cer* 

• 

kiewney,  jest  tćm  pismem.  Zt/cie  ś.  Ignacego  Patryarchy 
carogrodzkiego,  przełożone  z  greckiego  przez  Joachima 
Maraclkowskiego  (tak),  przywodzi  Joch.  HI.  438.  Ja  nie  oglą- 
dałemr  ga.  Za  Siarczy ńskim  powtarza  Wiszniewski  w  hist 
YUL  iSi^z^  Joachim  Morochomski  (którego  na  stronicy 
320.  Eliaszem  mylnie  nazywa,)  Biskup  ruski  włodzimirski, 
opisywał  życie  błogosl  Joaefata  Kuncewicza  (jest  to  owa 
Relaciaw  drukach  bezimiennych  pod  rokiem  1624  od  nas 
przywiedziraa>  Wydał  tez  Uorocb.  broszurę  ćwiartkową 
stronic  34  mającą.  „Tomaszowi  Zamcyskiemu  z  Włodzknira 
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15.  tSterpn.  isn.**  i^rcy pisami ,  z f  odyisetD  ,,J^«4%m  Mo- 

tMtotMlri  EpiMkop  Wioizimkrtki  y  Brzeski  /'  pod  tym 

tylBlHi :  Bkmm  o  pśnąłku  roMrwama  Cerkttk  Grat- 

€A%  oif  toi0hU  Rtffrmkkgo ,  y  kto  hgt  tśgo  przyśny^ 

M|.  /Hy  /jf97i  krolUł  a  prmtdzwe  i^pUąnie  prawdziwe^ 

g^  mm9go  Soboru  Pśmzeehnego.  w  Zamosem  w  dmk. 

akadem.  Roku  P.  1622.   W  przypfeania  powiada,  łe  irto- 

kfi  to  dsisiko  m  artodssydi  leciech.   Dobrze  jest  wyprą- 

cawiM.   Zawiera  rasbi^  pastaaowień  soliardw,  które 

^  greddch  iekatadi  poprawaie  wydrukowanycii  (co  za- 

Kocyt  drakami  czyai,)  przywodząc,  szeroce  się  nad  soho- 

fan  oanyM ,  (a«  klórym  Focyatza  PatryaKbę  z  orzęda 

ziołoBo,)  rozwodzi.   W  l^oteo  opowiada  przyczyny  złego 

powadzenia  się  ttaii»  a  te  są:  ie  ,,nłodzi  Kapfaai  uoijaccy, 

dictaie  z  greekiego  na  łacłtekl  obrządrtc  przecbodzą,  zwa«* 

Uaai  Irędąe  bagatnri  beneflcyaml  i  zaszczytami  do  porzu<> 

eeiia  nabełaiatwa  praąjcdw,  w  ktdrte  wytrwać  aie  chcą 

zwidakdfw  Iwiatawych;  łe  protealanci  padosacaają  pra* 

waaiawnycb,  by  oałą  raarywali,  bsjąe  się  tego,  aieby 

gdy  się  cały  aardd  ruski  przez  unią  śeiMe  pejczy  z  pol* 

tkiai,  nie  paaioffa  przez  to  stwaakaleb wiara;  iejiiektó- 

Fsy  rzyiasko^-katolicMego  kościoła  wyznawcy  prseszka^ 

dtąją  mljackłai  Hskapoia  w  wykaiywajdn  prawa  nad  nie« 

ammyiai  Pofunnl ,  i  owaite  Popdw  tyfb  uMNzriafą  w  ptit^ 

wwiflwła ,  a  nadto  taktal  ^erlorfa  pod  iwą  kotacyą  będą- 

aą  ate  zośiicaaaaii  Księkai  atUackleial  osidaająr^le  pnh 

w«  fslskla  daswaiaiąc  kaliana  ipolno  przebywać  w  kra* 

jm,  ariMwiąta  Fsez  te  pobyt  w  fiolsce  wyataaalhoB  Pa« 

tryaoKky,  klótzy  oiwadząc  od  wali  Rat ,  ^cafią  In  aocuo  za 

0bsli#ać. 

m  iiMwyiirfki :  R^pm^dmtaMiikt 


684 

fmwuuuy  Pana  noizega  Jessusa  Ckry$tMa.  Przjfdeme  $ą 
Uraz  Modlilwjf.  Krakcw  u  dzi§dzkaw  Jakoba  Skbeneif' 
ebśfa  1612.  Dtielko  to«  w  Dsikowle  pneseamie  csyUM, 
jest,  jak  z  tytoia  widać,  dniglte  wydaBiem*  Pierwsugt 
nie  inain.  O  SiebeMycherowej  nie  czytamy  w  daiele  Jaaa 
Sowińslciego  o  uezonneh  Polkach  u>  Warszantie  i  Krze- 
mieńcu  1821.  wydaaeiD. 

—  Ka.  Sebaatyaa  Kaksjiiiki  na  liekyai  wiersao  swym 
(czytałem  go  w  Torunia)  Upominki  na  we$ele  Jama  Al- 
phonsa  Lackiego,  Dworzanina  pokojowego  J.  £.  M.  y  Anr 
ny  Talwoszowney  Słaroidanki  Dynemborekiiy,  w  JKUnk 
r.  1613.  wydanym,  podplsat  się  Plebanem  sałecukkim. 
Nie  zna  tego  wierszopisa  Juszyński. 

—  JaUb  Zawisza  z  Krociowa  napisat :  Wikroconię 
prawnego  proccem  koronnego.  Roku  pamkiego  1618. 
(w  4ce,  znak  £.  2^  Sień.).  W  przypbaala  dzief l^a  JLygmnn* 
towi  UL  Krdlowi,  mdwi  tak  o  sw^  pracy:  ..Sciezkę  iile]>ro« 
gę  przez  tak  gęsty  Jas  ucisnienfai  krzywd  y  nieryditey 
sprawiedliwości  prostoię ,  nto  sobie  stąd  nie  przy  właszcm- 
iąc,  bo  y  nigdy  Dikt  nie  może,  ale  iako  ptaszę  w  taki  las  wle- 
ciawszy, rzewliwie  (tak)  skwirczę,  dotąd,  ał  sie  kto  wleUu 
taki  naydzie,  co  na  moy  y  na  wszytitich  gtos ,  gdyż  wszy- 
scy woiaią,  łe  na  zuchwalce  poprawy  potrzeba,  Mowie: 
a  z  tey  scieszki  przestroay  gościniec  uczynL''  Po  przypi- 
sania rzuca  og^y  pogląd  (CommU)  na  rzocz,  i  rozwodzi 
się  nad  tćm,  jak  sobie  nm  postępować  Sędzia ,  gdy  \Mme 
przed  się  sprawy  rdłnyoh  stantfw  ludzi.  Następnie  nrtwfe 
o  Iławach  ryearskiei^  stanu ,  a  aiianowici^  kry minaiacby 
seymacb,  poblcin  satacboka,  obelgadb ;  jak  się  szlachta 
podczas  wojny  zachować  ma,  jak  atany  nomy|Mpoilt4J 
masić  się  wząiamaie  powinny;  jakie  «ą  priwpisy  wagiędMi 
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oinrosy  kri^n  Jakie  o  ełach  (nlektdrydi  osobliwie),  jakie 
mają  prawa  cndsoaieiarcy  do  Priski  [przycliodzitcy;  co  o 
karności  wojakowćj  przepisaiy  ustawy,  tadzieł  o  postęfr 
ka  sejmu  i  cela  wolności  szłaclieclii^j  (bet  nas ,  nanaa, 
nic).  Sam  niejako  csojąc  to ,  ie  bez  łado  jedno  po  ini<> 
giim  wyliczył ,  snmi^e  wszystko  w  dwudziesta  paragra* 
fiich,  a  koiczy  rzecz  przemową  ,,do  czytelnika  bez  wynio- 
słych tytułów  tylko  samego  szlachcica  polskiego." 

-^  Jai  Lew  Heitnłt.  Pod  przedmową  do  dziełka 
(w  szesnastce ,  bez  wyraienia  roku,)  w  Dobromłlu  wyda- 
nego/ a  nazwan^o  Arte9  Dobromitenses.  Nauka  Dobra- 
mUska,  podpisano  dtień  2  Kmełnia  roku  ł6f  3.,  a  pod  t<!m 
połoiono :  „Jan  Lew  HerbuU  DobromtUki  syn  Szćztsne" 
go'*  co  bez  wątpienia  oznacza  imię  autora  ksiąłeczki.  Jest 
to  sbi«)r  sposobów  mówienia  łacińskich  po  polsku  odda- 
nych ,  po  kt<^ch  nastfpq]e  przemowa  temi  utoSona  sło^ 
wy:  ,,Czy tehiiku.  Wziąwszy  wiadomość  powszechną  o  Cno* 
tach :  Zkosztowawszy  tćł  wiadomości  o  wolnych  Rzeczach 
Pospolitych  i  wdttośći  Polskiei.  Isz  w  Polscze  zyć ,  w  PoI« 
scze  pracować ,  w  Polscze  sie  przysłagować  i  dosługować 
przyidzie :  nie  od  rzeczy  będzie  poznać  rodzaie  ludzf,  ktd* 
remi  Polska  stoi ,  i  od  których  rady  pochodzą/'  Za  nią  są 
rolne  zdania  własne  i  z  obcych  H^czerpnięte  mistrzów, 
(i  siedmiu  mędrców  i  Publiusza  SyryjczylEa),  rółne  przy- 
powieści pa  łacinie  i  po  polskii ,  a  na  samym  końcu  stoją 
iry mienkMM  celniejsze  herby  polskie  i  litewskie  abecadło* 
wyna  sposobem ,  i  znowu  przemową  hną  zakończona  jest 
rsccs,  która  naucza  o  tim,  i£  tytuły  I  stopnie  obywutel- 
staf  a  palsUego  Aie  z  narodowości,  lecz  z  obczyzny  swĄ 
wywoitaą  początek.  Dziefico  (o  (czytało  je  w  Dzikowie) 
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więc,  jest  niby  eocyklopedyą  Dajpotrzebniejssycli  imk^w 
c^as  wiadomości  dla  paclioląt  stanu  szlarlieelciego. 

—  Andnej  Lisuwaki  wydai  wiersz  pod  napłsem  Łód- 
ka kościoła  itrięłego  powszechnego  Katolickiego ,  poka^ 
zuiąca  błędy  Heretyckie,  w  Krak.  161 3.t  a  na  nim  podpi- 
sai  się :  ,,naak  wyzwolonych  i  Pliilosopliiey  Mistrz."  Wiersz 
ten,  jak  sam  poeta  mówi ,  nie  gładkim  rytmem  ryty,  ma 
przy  końcu  apostrofę  ,,do  Heretyków/^  pisaną  po  łacinie, 
z  której  dowiadujemy  się ,  ze  sam  Liszewski  byt  niegdyś 
zaraiony  biedami  beretyckiemi ,  z  ktdrych  się  otrząsną- 
wszy, pisał  ,,przeciwko  herezyom  po  Śląskach ,  po  Rako- 
wach,  po  Lubelskich  stronach,  po  Podgórzach,  po  Litwie 
rozsianym :  gdzie  się  trzymano  nauki  Socynów  z  Syeny, 
Smalcyuszow  z  Niemiec,  Szatoryuszow  (Statoryuszow) 
z  Francyi/'  Powstaje  w  wierszu  na  przemierzfego  Ochiaa 
który  dowodził:  „ze  wolno  jest  pojmować  ion  kilka,  i  za 
lada  przyczyną  rozwiódłszy  się  z  jedną ,  pojąć  drugą/' 
Wyliczywszy  następnie  uczonych  teologów  polskich,  „któ- 
rzy w  ów  czas  walczyli  z  Heretykami  ,'*  ogłasza  to  zdanie, 
,,ie  bezrząd  w  Polsce  i  zepsucie  obyczajów,  wywodzą 
swój  początek  z  róiności  wiary,  i  ze  przywiódłszy  kraj 
cały  na  łono  rzymsko-katolickiego  kościoła ,  tern  samem 
się  rzeczpospolita  naprą wL'' 

— Andrzej  Łoeaeckowioz  {Loeaeehius)  pochodził  ze  Szko* 
tów  w  Polsce  osiadłych,  i  podpisywał  się  (w  przypisania 
Muzy  gór  wielickich)  Loeaecbms  Scałus.  Mieszkał  w  Ko- 
ronie i  na  Litwie,  a  przyjaźnił  się  z  Kacprem  Miaskowsktan, 
jak  w  artykule  o  tym  wieszczu  napisanym  rzekliśmy.  W  dal- 
szym ciągu  łycia  przeniósł  się  do  pierwotni  ojayzay  (wy- 
śledził to  p.  Ambr.  Grabowski  w  Starozyta.  wiadomoficiacb 
234),  porzudwszy  tę  którój  sobie  przyswoił  narodowość. 
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a  której  pilDieniiktwo  wielce  poIoMfJ  wzbogacił  je  róinij 
wartości  wierszami ,  wydawanemi  w  Witnie  !  w  Krak'owie. 
Ekzemplarze  ich  posiada  bibl.  okręgu  naukowego.  Wystę- 
puje qaprz6d  lieby  Na  szczęśliwe  y  pożądane  zwrócenie 
się  J.  K.  Mści  Zygmunta  Ul.  do  lUfUna  po  rekttperowaniu 
Smoleńska,  w  Wilnie  1011.  wydany  wiersz. 

Lepszym  jest :  Uprzeyme  witanie  troskliwe  obzahwa^ 
nie  matki  do  syna ,  to  iest  Wielkiego  X.  Ulewsk.  Janusza 
Radziwiła  liąięcia  na  Bierzach  y  Dubienkach ,  Shicku, 
Kopytu  etc.  W.  K.  L.  Podczaszego.  Na  szczęśliwe  zwro- 
cenie  sie  z  pomorskich  kraiow  do  Ulwy:  po  weselu  swoim 
z  Elżbietą  Zophią  Margrabianką  brandeburską^  Xięzną 
pruską,  pomorską,  kaszubską^  wandalską^  śląską^  eto. 
Burgrabianką  norymberską,  wydaoe  bez  wyrażenia  miej- 
sca, 1613.  W  nim  szczególnićj  mi  się  początek  spodobał: 

JoK  Słowik  nie  wytwarzał  glosy:  iuź  świt  rany, 
Prosto  witał  bez  zwykłey  (jak  przed  tym)  odmiany. 
Dzień  następował,  kiedy  Lach  uszy,  lecz  oko 
Naród  obcy  gotował,  chcąc  weyrzec  szeroko 
Na  pompę  twą  .... 

Jeszcze  lepszym  od  tego  jest :  Nagrobek  y  thren  po^ 
grzebowy  Elżbiety  Cliodkiewiczowey  Szemetowey  y  pa- 
miątka  niespodzianey  śmierci  Jeronyma  Chodkiewicza^ 
wydany  w  Wilnie  1613.  we  dwu  wierszach  (pieniacb). 
Pierwszego  początek  kładę: 

Ta  z  kąd  (tah)  obfitoś<5  płaczą!  z  kąd  po  wsiach,  po  lesie 
Glos  smutny  Echo  wziąwszy,  co  wiedsie<$  gdzie  niesie  ? 

Drugiemu  wierszowi  dał  napis  Dobra  noc.  Wystawia 
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w  Blin  rocstanie  dę  iNrcyjaciót  i  Chodkjewicieii,  ktdry 
Wfilada  na  ióiką  Cbaromu 

Tegoi  rodzaju  jest  ^rtersz  którego  nnpto  Zaioha  sowh 
ta.  Napisai  go  z  powoda  śmierci  Olbryehta  Bakowakiego 
Kasztelana  wiskiego  i  jego  mafionki ,  a  wydal  to  R^iiie 
1617.  W  nim  zdai  mi  aię  uwagi  godny  ten  ustęp: 

Pnyiemne  drzewo  leżysz  inz  koią  podcięte 
Snlerd,  ale  Owoce  z  mocy  iey  wjd^e* 
Zewtoki  (M)  twoie  tjiko  ona  w  deiiin  dzierży, 
To  oddaney  światłości  Diuze  prozno  mierzy* 

Lecz  najważniejszym  dzief em  Lechowicza  jest :  Muza 
gór  wielickieh  w  Erakowye  Roku  Pańskiego ....  (1)  Dzie- 
ło te,  po  takimie  opisie  po  łacinie  przez  Konrada  Celtesa 
zrobionym  (2),  jest  pięknym  obrazem  poetycznym  kopalń 
wtełtckich.  Kfadę  jego  początek : 

J  ty  przez  mole  wiersze  miasto  ulubione 
(Jeżeli  to  hy6  moie)  bodziesz  wysławione. 
Choday  mi  Plioebns  lotnie  nie  iyczyl  złocony, 
Ni  Wawrzynu  świ^go  przed  sl^  prostey  strony: 
lichym  dświekłem  b^d^  brzmii^  twe  podziemne  kraiey 
I  owoc  który  twoy  grunt  stony  światu  dale. 

(1)  Bibliograficznie  opisał  to  dzieło  P.  Wójcicki  w  Nbl.  Warsz. 
z  r.  1842. 1.  450.  Nie  umiem  przeto  odgadnąć  dla  czego  je.  P.  Wi- 
szniewski Ust.  lit.  VII.  541.  nstpn.  odsądza  Lechowiczowi,  zwła- 
szcza gdy  pod  przypisaniem  go  podpisał  się  wyraźnie  Jalco  autor 
dzieła. 

(2)  Conraai  CeUes  sałinaria,  przedralc  u  Pistoriusza  w  tom.  L 
Na  kształt  tego  wiersza  utworzyli  Jezuici  podobnyz  opis:  Sałis  fodi" 
nae  Wielicenseś  celebres  a  CoUegio  Sendamirien,  S.  J.  opera 
€udUori$  rĄeioriees  ęfuidem  Bocieuau  a.  1655.  Craeopiae  in  op- 
flcina  Yiduae  et  baeredum  Fronc.  Ceearii  (łnf.  od  A^-E.,  czyta- 
łem w  Sieo.). 
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Wystawia  poeta  Mozę,  ktonr  |N»iiitaiił  jak  SbUIa 
w  sztet^  księdze  Eneydy  Wirgiliosza,  lQb  jak  sam  WIrgili 
w  Dantego  Boskiej  Komedyi ,  oprowadzając  po  krajach 
podziemaych  ciekawego  wędrowca,  poluizoje  ma  ciemne- 
go świata  otchłanie,  spogląda  i  zwraca  uwagę  jego  na  go* 
doe  zastanowienia  przedmioty.  Co  słyszai,  co  widział 
W  pieczarach  wielickich  Lechowicz ,  opowiada  tak : 

I^dwiechmy  oizli  nfoco,  pokażą  sl^  stada 
P^dademycK  Obwatelow,  i  blada  gromada. 
Ta  %\\  ci  ci^skim  soli  rąbaniem  mordaią, 
I  zamierzone  sztuki  z  g;óry  wylamnią. 
Ogromne  nieskroconą  pracą  dzieląc  Many, 
Nayiknpnieyszą  sol,  y  na  oyczyste  Bałwany: 
Dmdzy 'nowego  krnszcn,  y  nowych  szukaią 
Pieców,  a  ledwie  y  ze  si^  nie  przebijała 
Bo  czarnego  Pfaitona*  A  dusze  Ckliwe, 
Mniemaią  ie  Tytanów  plemię  zapalczywe, 
Jak  przed  laty  na  niebo,  tak  teraz  na  kraie 
Piekielnej  zbroyną  ręką  drogi  raz  powstałe. 
Widziałem  nie  iednego,  który  si^  do  skaty 
Przypiąwszy  lak  ostrega,  hib  slimaczek  mi^y. 
Nagim  ramieniem,  przedsi^  gtębokie  zagony, 
W  soli  czynił,  raz  z  owey  siekąc,  raz  z  tej  strony. 
Jako  więc  lichy  dzięcioł,  kiedy  nosem  klnie, 
W  wjrniosty  dąb,  a  prozną  pracą  się  mordnie , 
Pnszczaiąc  dźwięk  daleko.  Dmdzy  za^  prowadzą 
Do  szybów  niedoyrzanych  sol:  a  dmdzy  radzą, 
Jakoby  co  się  akn|r,  wniwecz  nie  zostało : 
Więcz  ta  ci  kmsz  zbierała,  ta  drogich  niemiło. 
To  zwożą,  to  w  naczynie  sposobne  ładoią, 
A  w  iedney  pracey,  wszyscy  rożnie  postępują. 

-^  Wespasian  Piotrowtki  wydai  w  Krakowie  16i3. 
Zole  pogrzd>otoe  Sebestianowi  Lubomirskiemu  Hrabi  na 
JMiniczu  ( Warsz.),  w  których  mi  się  te  wiersze ,  przemo- 
wę ojca  do  syna  zawierające ,  godne  uwagi  zdafy: 
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A  iako  sMoey  krwi  ptzywkoi  twoie^, 
Shii  iakoś  począt,  eney  oyezymie  twoiejr: 
Niech  ftawa  nasza,  tu  w  tey  śmiertelno^i 
Trwa  ka  wieczności. 

-—  HarcmPostękalski  (nie  Maryan,  jak  go  nazywa  Siar- 
czyński,)  podpasai  się  w  przypisaniu  bfogosławionćj  Pan- 
nie dzieika  swego  Siedm  koronek,  w  Krak.  1613.  (Warsz. 
mylnie  położono  a  Siarczyńsk.  1617.  Dragie  wydanie  1623. 
a  Joch.  III.  124.)  „zakonnikiem  ś.  Franciszka  braci  mniej- 
szych.'' Treść  dzieika  zawiera  rozpamiętywanie  męki  pań- 
skiej przy  jego  znakach  i  osobnych  ołtarzach,  uiolone 
szczególniej  dla  pielgrzymujących  chrześcian  do  Kalwaryi- 
Zebrzydowskiej ,  do  którćj  zaioienia ,  podług  tegoż  Siar- 
czyńskiego,  przyczynił  się  Postękalski,  miejsce  na  kttfrćm 
wystawioną  być  miała  opatrzywszy.  Drugie  i  trzecie  dzieł* 
ko  Postękalskiego  Korona  niebieska.  Droga  odkupienia 
naszego.  Krak.  1611.  przywodzi  (podług  innych)  Jocher 
III.  29. 

—  Aleksander  Ramnlt  z  Zabłocić,  (tale  się  pisał  (1)), 

zostawił  pismo  pod  tylułem:  Kolenda  abo  lekarstwo  na 
truciznę  nowego  Cyrulika  IX.  Samuela  Lysogornikow 
^  auszpurskiey  Confessiey  za  Poznaniem  Predikanta,  które 
bez  oznaczenia  miejsca  druku  wyszło  r.  1613.  (czytałem 
je  w  bibl.  Załuskich).  Przez  Cyrulika  owego  (mówi  tam- 
ie,) nm  się  rozumieć  Jego  Mość  Ksiądz  Samuel  Dąbrowski 
ze  się  i  leczeniem  trudnił.  Dziełko  to  pełne  grubizmu, 
ma  tu  i  owdzie  wyrażenia ,  mogące  objaśnić  krajowe  pra- 
wa. Zaprzeczając  przeciwnikowi  swemu  autor  nazwiska, 

(I)  Jestze  to  d\v  Ramułt  o  którym  mówi  Orzechowski,  a  który 
miał  umrzeć  1564?  W  takim  przypadku  byłoby  to  dzieło  pośmier- 
tnc.  Porównaj  Wójcick.  hist.  lit.  IL  35. 
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I  otnymiói|c  łe  oie  jest  Dąbrowskim ,  odiywa  się  do  niegc| 
w  te  słowa :  ;,Zowie8z  się  Dąbrowskiem ,  którego  berbu? 
od  ktorey  miiętnoici?  od  którego  dziada?  Sąlu  niedale- 
ko Poznania ,  są  w  zleni  Łęczyckiej  y  gdzie  ladziey  tego 
przezwiska  ludzie  zacni,  do  Ic  tory  eh  się  ożywasz?"  opisu- 
jąc drożynę  i  postawę  adwersarza  m6wi,  ie  ten  Samuel 
Jest  ,,Mnicba  Piotra  Apostaty,  który  Boga  y  lodzie  zdra- 
dził, Mamzer  (wychrzta)  Lysogornilcow,  tak  kramarskie- 
go ,  lako  y  garbarskiego  stanu  ludzi  Predikat ,  abo  więc 
przednikat.''  Na  tłomaczenie  jego  słów  ś.  Pawła  czyni 
uwagę:  ^.Powiedział  tez  Paweł  ś.,  lepiey  się  oienic  aniz 
bydz  upalonym.  Prawda  Ministrze ,  ale  to  laykom  nie  xię- 
zy,  którym  się  ty  czynisz ,  powiedziano.  Nlechcesz  bydz 
palony,  uciekay  od  ognia,  wezmi  powróz,  bo  dyscipliaa 
tłustemu  baranowi  niedoymie ,  puśPćie  na  grzbiecie  suche 
banici ,  wszakeś  >  cyrulikiem :  a  uyrzysz  iako  wąet  opło- 
niesz :  oblecz  Włosienicę  miasto  Kabata ,  oyml  sobie  obro- 
ku, prędko  oziębniesz.  Ale  ty  ogniem  oglen  gasisz,  a  bać 
się  potrzeba ,  abyś  do  ugaszenia  gromady  nie  szukał." 

—  Adrian  firawni.  Inspektor  Jerzego  Haraburdy  na 
Wi3łoczu,  czyli  domowy  nauczyciel,  rodem,  jak  sam  mó- 
wi ,  Prussak ,  napisał  na  pogrzeb  ojca  wycbowańca  swoje- 
go imieniem  Jana  (dziedzicznego  Dzierżawcy  Swisłocza) 
wiersz  pod  tytułem:  Harmonia  żałobna,  który  w  Wilnie 
u  Jozefa  Karcona  1613.  do  druku  podał  Lichy  to  wiersz 
rdwnlez  jak  i  drugi  w  Poznaniu  1620.  wydany  pod  tytu- 
łem :  Łzy  nagrobne  na  dzień  pogrzebu  Helzbiety  z  Dzia- 
^nia  Karnkowskieif  napieany,  który  Andrzejowi  z  Karn- 
kowa  jej  męiowi  przypisał.  Obadwa  te  dziełka  w  biblio- 
tece Załuskich  czytałem. 

~  Jaia  Benwifciaga  Slup  solny  to  jeet  kazaOie  na 
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fHfgrub  X.  Andrteia  Olinskiego  Confeayey  Muzpunkits 
Minima  wiernego ,  oayDioae  to  Wilnie  dnia  12.  Febr.  r^ 
ka  1613;  (w  ćwiartce,  ostatni  suk  draka  K.  pnypis  An* 
nie  Królewnie  nwedxki«j,  siostrze  Zjgmmta  UL),  jest  je- 
dyne z  dziełek  autora ,  który  się  na  swij  pracy  ,,kazn0- 
dzleią  teyie  Confessiey''  nazwaf.  Był  więc  Borawski  Mi- 
nistrem  wyznania  auszparskiego.  Dziełko  to  posiada  bibL 
piotrowicka:  opis  ekzemplarza  podano  do  DziennHća  War- 
szawskiego z  r.  1851.  nr.  248. 

—  Ks.  Paweł  Keynmsis,  na  swóm  dziełku  pod  tytu- 
łem: Wizerunk  zyttoia  zakonnego,  w  Krakowie  i6i2i 
(Warsz.)  Księdza  Wojciechowi  Zaorskiema ,  Dziekanowi 
nowogorskiemu  a  Plebanowi  babickłemu  przypisaiiin,  na- 
zwał się  ,,brat  Paweł  Keynensis  zakonu  Księiy  Bernardy- 
nów, kapłan  klasztoru  lirakowskiego ,  i  na  on  czas  spo- 
wiednik panien  zakonnych  u  ś.  Agnieszki/'  Cel  dzieła  jest, 
wystawić  sposób  iycia  zakonnego ,  tudzieł  dać  pobudkę  do 
miłości  boł^  i  do  cierpienia  wszelakiego  ntraj^enia.  Ao- 
tor  podzielił  je  na  dwie  częścL  W  pierwszćj  rozprawia  o 
pospoiitych  pokosach ,  Które  przychodzą  na  te  co  Panu 
Bogu  poczyni^  słołyć ,  z  podaniem  nauki  o  rozeznairio 
dachów  rozmaitych,  z  pisma  ś.  i  Doktorów  §8.  zebranój. 
W  dnigiój  są  rozmyślania  o  śś.  sakramentach ,  i  rółnydi 
powinnościach  dobrego  chrześcianina.  Na  tytole  powie- 
diiał:  „łe  pracę  swą  powtórnie  wydaje  poprawioną  z  przy- 
daniem wiele  pociesanych  naak.'* 

B.  1614.  flnegorz  Cxaredzki  jest  autorem  dsieła  po  trzy 
kroć  wydaii^o(io  Poznaniu  1614. 1690.  w  Warsz.  1640. 
BibL  okręga  nauk.  wszystkie  te  wydania  posiada.)  pod 
ty tałem :  Proces  sądowny  poUki  prawa  koronnego.  Fo<- 
ptsał  się  aa  nMm :  „Pisarzem  Kancelłaryl  koronney.''  Przy- 
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i;  Uzciiie  QQstiMpi})cienw .  Wcge«o4»ie  ł9avtoc}Mr6kiWMis 
(dirngie  wydimie  przypisni  a  Poauumi«  Wndinwowł  Łe*^ 
K«f^]«skiepiu  WQ|ewod9de  kidifikieniu).  Zawiera  spi^  tęga 
W«i73tJklf^ ,  cQ  Q  pcKjtępowaiłiu  sądawićm  prj^^Jęl*  6wt;M-« 
9IIA  prąktyM  sądowau  Wydal  tai  (cxyŁiin«  przezraiBi^ 
W  TorDoiu  i  Gdańską)  Bitkmu  ^  p^^odzeniuprzenuczyft^ 
8zym  Bogarodzice  Pauny  Itiaryey.  tp  Poznamy  ft619» 
(w  ćwiartce,  karta  ostatnia  ma  zaak  C.J.  Jest  i  trzecie  je- 
go dzieiko  (caytatan  ja  tąmhti%  tak  «a»waM  Pobudka 
na  tcoynę  turecką^  rycgrfkim  ludiiom  polskim  ku  pocie' 
8ze  9  z  listy  tureckimi  i  constitucyami  tegorocznymi  o  rzą- 
dzie wojennym  przydanymi  napimna ,  wydana  w  Potna- 
mu  1Q31.  Prozą  je  oddal*  i  w  tQkiniz.e  formacie  (oatatnja 
ćwiartka  ma  znak  B.  3.)  wydrukował.  W  przaaiowie  do  czy^ 
telnika  oświadcza:  ,.H  Iqbo  nie  jest  ani  U^arzaoi ,  aniRay* 
tarem,  ani  Kozakiem »  przeciei  poważa  aię  piaać  o  rycar^ 
ffkicb  9prawacb ,  gdył  i  ma  prawo  4o  tego  (przed  dziesięć 
eta  bowiem  laty  żołnierską  odbywał  ^łulb^ę),  i  przydarza 
się  nie  raz ,  ie  nie  wojenni  miczowie  pis^ą  o  wojaczce :  jak 
to  uczyaii  Homer,  i  ustawicznie  czynią  tak  hjątorykowia.'' 
Znajduje  się  tu  peien  obelg  list  Sultapa.  ŁureckWgo  do  !(y* 
gmunta  m^  i  odpis  nań  ostry.  Nie  powiada  zkąd  wydobyt 
te  lipty- 

—  Jm  1  K^an  wydal  bez  mląjsca  i  roku  Fraszki  notoe 
SQWVirzalo9ve «  w  których  gdy  się  rozpisał  o  kral^owaki^j, 
przemyskimi  i  bf o wskiej  ziemi,  (iesti  tam  re^/^o^^  na  Sy- 
nftd  Klechów  Podgórskich^  Organy  Krosiemkie,  Most 
/craJcowski,WiezaBiecka^  ChmieJle  Sądeckie^  SmatruzPrze^ 
myslski^  Pręgierz  Ługowski),  widać  ztąd,  ze  ten  wierjwof* 
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kleta  w  tamtych  okolicach  często  przebywał ,  a  może  i 
złamtąd  pochodzii,  tudzież  2e  nazwisko  rzeczywiste  a  nie 
zmyślone  (jak  Juszyński  mylnie  mniema)  nosi.  Siarczyński 
(nie  wiem  na  jakiej  zasadzie,)  twierdzi,  ze  Jan  z  Kijan  byi 
Lublinianinem,  i  ze  dziełko  swoje  około  r.  1600.  wydał. 
Pisemka  tego  Jana  są  satyrycznej  treści  1  pełne  tłustych 
iartów,  naśladujące  mowę  1  sposób  myślenia  gminu.  We 
wierszu  o  malimskiey  śmąłosci  mówi : 

Datem  od  tflabu  dwa  gresse,  dosyd  nie  drogo, 
Wziąłbym  ins  i  dwa  szelągi  gdyby  od  kogo. 
Darowałbym  gdyby  ią  kto  kupit  ostatkiem. 

Z  dziełka  Fraszki  nowe  Sowizrzałowe.  w  Krak.  Roku 
Puńsk.  1615.  dowiadujemy  się,  ze  to  jest  insze  wydanie 
Fraszek  Sowizrzała  nowego ,  które  rokiem  wprzód  w  Kra- 
kowie drukiem  ogłosiwszy ,  powtórzył  je  dla  tego ,  ,,\z 
wstydząc  się  niewiast,  nie  mógł  w  pierwszem  wydaniu  pi- 
sać podług  woli ,  iz  krążył  w  około  czyli  (jak  się  wyraża,) 
„wkoło  srzodka  badurał,  i  nie  był  dosyć  pozytyw."  Pi- 
semko to  ma  częścią  z  Jana  Kochanowskiego  fragmentów 
porobione  wypisy,  częścią  zawiera  niesmaczne  konćepfa 
wylęgłe  w  mózgu  autora ,  jak  n.  p.  gadka  pod  napisem 
kunszt  prawdziwi/  która  jest  tej  treści :  „W  iedney  wsi  na 
boże  narodzenie  czapla  Mszą  miała  iako  Ksiądz,  zięba  śpie- 
wała iak  Klecba,  dudek  ministrował,  dzwonnik  był  z  mia- 
sta przyszedł ,  niedźwiedź  z  tablicą  po  kościele  mruczał, 
wytrykusz  i  wilk.  chłopi  obadwa,  z  baranem  pospołu  na 
ofiarę  chodzili/^  Zastanawia  wszakże  tak  zwane  myślistwo 
Sowizrzalowe ,  ułoione  w  sposobie  krotocbwil  jaklemi 
przy  końcu  zeszłego  wieku  siebie  i  drugich  zabawiał  nasz 
Karol  Ksiąie  Radziwiłł  ,,panie  kochanka'^  pospolicie  zwa* 
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■y.  Pflmiewai  znudowaio  się  we  Fraukarh*  nowych  Sowii- 
rzaiowyrh  oie  iMio  niechliąjstwa  i  brudów,  przeto  ceam- 
ra  ducbowDa  wywołaia  je  r.  1617.  z  obiegu  księgarskie-, 
go,  a  wraz  z  niemi  nieznaoe  zkądiaąd  broszury  te :  Franb 
FraszkolaSj  Krołofile  y  żarty  rozmaiłem  Lekcye  Kupidy- 
nowe^  Sowizrtal  nowy  (w  pierwszym  tomie  naszego  dzie- 
ia  na  stronicy  257.  opisany),  Szkatuła  Kupidynowa,  Bac- 
chus  przy  mm  na  ostatnie  dni  szalone  kazanie  Dworskie 
y  trzy  pieśni  po  kazaniu ,  wydrnicowane  1 566.  o  czem 
Jocbera  Ul.  390.  392.  porównaj. 

—  Andrzej  6r%cki,  „zakonu  ś.,  Franciszka  00.  Bernar- 
dynów, kaznodzieja  wileński/'  wydai  to  Wilnie  u  Leona 
Mamonicza  kazanie  ^  które  Roku  1614.  na  pogrzebie 
młodzieniaszka  Hieronyma  Chryzostoma  Chodkiewicza 
Hrabie  ze  Szkłotoa  powiedział,  przypisawszy  je  ojcu 
zmariemu  Janowi  Karolowi  Chodkiewiczowi  (w  ćwiartce, 
ostatni  znak  druku  E.  2.  Czytaiem  w  bibl.  zakładu  Os- 
soUńskicb).  lope  kazania  j^go,  które;  w  Dzikowie  czytaiem 
są  te: 

Kazanie  na  pogrzebie  Alex.  Hazalskiego  roku  1614 
w  Wilnie  w  druk,  Jana  Karcana. 

kazanie  na  pogrz.  Zophiey  Chodkiewiezowey  r.  161 9« 
tamie  w  druk.  Akadem.  S.  Jem. 

Kazanie  na  pogrz.  Wincent.  Woyn^^  tamie  r.  1615* 
w  druk.  Leona  Mamonicza. 

Liche  to  są  kazania,  w  makarońicznym  napisane  stylu. 

—  Jótef  Karcan  napisał  wiersz  pod  tytułem :  Powsze^ 
chna  władza  śmierci  nad  świeley  pamicd  panięciem  Hie- 
ronimem Chrzystomem  Jana  Karola  Chodkiewicza  sy- 
nem, żałosnym  Diahgismem  opisaną  (czytałem  w  Toru- 


Bil,)  ktśty  •j«d  BiieboftaayRte  t*tiftmnn(Uj,  wt  ifttśii^ 
arskardlT.  1614.  ir^lloMyl  W  j^rtiytiiMMlti  iii6#i: 

« 

t 

Odf  iiśd  prossę^  ^upifluiiy  Milościwjr  Panie, 
Mriesz  ze  mądrośd  nadrozsza,  (^apstwo  barco  tanie. 

Nie  pomliedcH:  tej^o  wieMzopIsrai  w  ^czcie  poetów  poK 
skich  Jas2yD$kl. 

•^  Kacper  Siiwicki.  SKaWny  z  pobytu  dWego  %  Moskwie, 
M  etanów  l^ymftra  Cnfii ,  Jezuita,  pisyiMł  pod  tiliyślo^ 
nćm  nazwiskiem  Jana  z  Pitn  BoMmkiego  (czy  tfei  £^<cAo«* 
(^Ma^o  P  jrit  fea  l^ieisiedchii  tSMrczyński  powtarza  ?).  Wydat 
kilka  dziełek,  które  w  Sieniawie,  Ifedyee  i trtlkowie  ezy« 
tałem.  I  tak  na  Nottiny  x  PoćmanSa  r.  1614.  (są  w  ppcż^ 
ele  druków  bezluienityefa)  ntapfsai  repiik^ ,  gburowirto  wy* 
rafliWdzy  src  o  aalorze  icb  {fkpKku  na  nowiny  z  Pozna- 
nUi^  które  MinM»r  iśden  tnfny  (1)  tego  roku  rotsiul po 
Phufk^.  w  Kretk.  u  Jana  drukar^n  (tak)  r.  1614.),  a  nadto 
Nowiny  z  Torunia  (w  drukach  be^faniennych  pod  tynrfe  t.) 
ogłosił  Odpowiadając  na  takowe  bezimienny  Protestmit , 
wyd«H  dzietlco:  DtipHIta  na  replikę  nowin  prawdziwych 
z  Poznania  (w  4ce,  znale  B.  2.)  które  zaczął  tak:  „repUkę 
na  nowiny  z  doznania  wydali  Jezuici  pełną  «()Ów  na  Ministra 
niejakiego  uszczypliwych.  Okrywają  się  pod  zihyśfottyili 
ttuteniem  Jana  t  Pras  ćolubskiego.  Lecz  wiadomo  dobrze, 
iłe  to  Jezuicka  robota/^  Stwierdzając  następnie  dowoda- 
lOf  rzecz  swą,  kończy  ją  temi  słowy:  „Jezuici,  JfeMici, 
ziółkaśde«  Nie  bućde  (nadymajcie)  sle  mnóstwem  wa- 
szych CoHegii :  Bo  y  tam  gdzie  ie  buduiecie  nie  baM^o 

'(1)  W  pttń9ih(ńńś  do  cżyttfolka  aMM:  ,)MiiMsta%ys£tte  WAM 
marne,  ghipie,  zwietrzałe/^ 
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iHtat  ftidżie  tMtl  JMiUttitaą  się  prtechWalatą  JmłcT,  thot 
ftkińej  lAt  ^ią ,  Mttil  t  tłasfey  Jarłittttiiiy  i}jąc ,  a  pru- 
cie fttę  j^tnralfNi  pi«eeh*d>h(6k  A  wtetn  p«irs1e  ie  ladtitfy 
iM  AtwaFą,  gtf^  nic  iTlMatig^  Ute  iiiahi,  choć  \^śzyt^[^- 
g&  oMHMć  inaią ,  gdjf I  y  iriosld  y  weytostwa ,  y  nmfęttio- 
śftl  ^ladiedde  śktiptili|.  A  przeeieS  Jetnłci  rtDta  y  srebra 
nie  tDiIją,  MiHeet,  de  retdawania  ubaj^itn  patrretkiym  Itt- 
Móin,  ale  afai^ii  srebra  y  ztpta  dt^ifj/ć  do  Acipo^ania  trio- 
sek.  Sapteoti  sat  dfetoib.  Otacccie  się  zaciłe  ftlnille  szla^ 
oietkle'.  le  girierą  azkdią ,  kałmiarzem  morzen ,  Wiestett 
ifflły  piorkietti,  grołą  Jeznkf,  Ir  tym  katbolfcką  s^ą  liatti- 
T^  oświadczali).  ^Żyt^  sobie  aby  się  aad  Owieczkamt 
Clnrystaaoweiai  aapastwić,  y  kr#fą  się  tóh  upoić/' Na  od- 
wrót replikoląc  Saiełtkl  ogfoslt  dmkiem  pisemko:  Trypli- 
ha  na  Duplikę  X.  Tenebriona  fliedaper^a  Ministra  cbo- 
rotoey  drużyny  w  Toruniu  {Cratotiae  1615.  tr  4ce,  osta- 
tni znak  drukn  J.  2.  Sterote  tytoł  pi^ywodzi  iocber  HI. 
567.  lecz  mylnie  rok  1635.  pokDtda,  w  ktctrćj  przymawta- 
jąc  przeciwnikowi,  ofdtywa  się  w  t€  sfowa  do  czytelnika:  ' 
,,Kidly  na  Niedzfwiedzia  zofitdz  pada  to  mrorzy,  kiedy  ca- 
ia  gfiłttć  spadile ,  to  idzte  aiilc^ąc :  a  lako  Klechowie  po 
wsią  A  failną  sH^ą  mamąją:  ,,€iimde  perctrssus  Tociftra'' 
tar  ursus,  ^aand^  ftonfś  cadit,  arsus  cum  sHbntio  ad  Dła- 
bMMi  ¥adił/'  Więc  y  do  tego  aiezairadssl  to  y  Pabom 
EtnMgfcHkom,  a  zwthMtzn  ToranCżanom  M'tedkłeć,  y  ottro- 
rtyć  oczy  na  to ,  aby  się  wzAum  kiedy  tfbarzyR ,  itfkie  teC 
rtalą  Ministry  abo  spfawce  sdmafenia  y  zbttWtenTa  śwego,  fu*- 
dfiłe  głupie,  ignoraati,  kłattce/'  Usiąpif  gwaf  townettu  zapa- 
alllki»#ł  PMteMaat.aieodpoWiedtilaw^zy naMzctypHiire  to 
dM«fko.  CMtt  iiMitelMy  Sbiwi«kl  WyAaf  iaae  piMinko  pod! 
ty4«4eai:  fotinmt  zg^da,  abo  fhcaey^k^  nffMiM.in^ 
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dfsy  temiy  khrzy  Hę  Ewanielikami  nazywaią,  przez  Ja. 
z  Prus  Golybskiego.  to  Krak.  i  takowe  w  druk.  Lazar zoweg 
1616.  (w  4ce,  stronic  29.)  frzet  Macieja  Jędrzeiowczyka 
wydał.  Na  ekzemplarzu  aapisai  Csacki:  ,,pad  nazwiskiem 
Golubskiego  ukrywa  się  Kacper  Sawicki :''  Czytany  ta 
między  ionenii :  »;gdyby  ci  panowie  (protestantów  przez  to 
rozumić)  w  tak  jawnych  niezgodacli  swoich  milczeć  umieli, 
a  nas  nie  szczypali :  y  mybysmy  icii  snadniey  zaniecliywać 
mogli,  na  tym  samym  przestaiąe ,  ze  samiz  sobie  milczkiem 
po  swych  kątach  oczy  łupią:  Aie  y  niei;gadzaia  się  z  sobą, 
y  o  swey  przedsię  zgodzie  ipiewaią:  iuiby  to  kruczkowi 
na  iedpym  przestawać,  abo  obiowu  swego  zażywać  y  na 
nim  zęby  zabawiać,  abo  śpiewać:  ale  Idedy  to  y  śpiewać, 
y  zucblać  wraz  cbce,  zawsze  na  tym  szkoduie.i' 

Dwa  następąjące  dziełka  są  z  prac  Sawickiego  ostatnie: 
Piętnaście  stopni,  po  których  ezlotciek,  zwlaązcza  Krze- 
sciański^  upalruiąc  Pana  Boga  w  stworzeniu  rozmaitym^ 
przychodzi  do  melkiey  znaiomoici  iego;  —  O  wiecznym 
błogosławieństwie  y  szczuciu,  którego  zazywaią  Swięd  y 
tpybrani  Boży  w  niebie.  Obadwa  te  dzieła  wysziy  w  Kra* 
kowie  u  Fr.  Cezarego  1616—1617.;  obadwa  są  przetior 
raczone  z  łacińskiego  Roberta  Kardynała  Bellarmina  ta- 
koż Jezuity.  Czytałem  je  tam  gdzie  i  powyższe. 

—  Ki.  Knyutof  Tnciański  wydał  Bractwa  s.  Urszu- 
le w  Krakowie  przy  Kościele  Farskim  s.  Szczepana  (gdzie 
był  Proboszczem)  z  starodawna  założonego,  prawa  y 
przywileje,  w  Krak.  w  druk.  Szymona  Kempiniego  Roku 
Pańsk.  1614.  (w  8ce,  karty  nieliczbowaae .  ostatni  znak 
druku  F.  2.  Warsz.,  Jocher  Ul.  336.  według  Baadtkiego 
inne  wydanie  przywodzi)  które  przyplsai : ,, Annie  z  Rttacn 
Łabomirskiey,  Kasztelance,  woynickiey,  sędomirskiey  Sta« 
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rośfiney/'  Powiada  w  przypisaniu,  ze  Kardynał  i  Biskap 
krakowski  Zbigniew  Oleśnicki,  ustanowionema  (niepowie- 
dziano  kiedy)  bractwa  temu ,  nadal  odpusty;  ie  następnie 
upad'To  toz  bractwo ,  az  je  znowu  wskrzesił  autor.  Na 
czele  dziełka  jest  wiersz  o  jedenastu  tysiącach  panien, 
które  pod  przewodnictwem  Urszule  ś.  dostąpiwszy  mę- 
czeńskiey  korony,  pochowane  zostały  w  Kolnie  (Kolonii). 
W  sanem  zaś  dziełiiu  znajdtue  się  naprzód  historya  dzie- 
wic tychże,  (1)  następnie  rzecz  o' pożytkach  bractwa  te- 
goż, i  statut  jego,  a  nakoniec  litania  i  modlitwy.  Inne 
dzieło  tegoi,  Porządki  i  Powinności  bractwa  P.  Maryi 
Królowej  niebieskiej,  w  Krak.  1 629.  przywodzi  Joch.  III. 
236.  według  Juszyńskiego. 

--  Rysińscy  Salomon  i  Andrzćj.  Rozwiódł  się  obszer- 
nie nad  życiem  i  pismami  Rysińskiego  p.  Wójcicki  w  Biblio- 
tece Warsz.  (1842.  poszyt  Lipcowy);  wyliczył  I  ocenił  je- 
go dzieła ,  (na  Przypowieści  I  Psalmy  głównie  uwagę 
zwróciwszy)  i  nic  nie  zostawił  nad  czembyśmy  mogli 
się  zastanawiać  na  nowo ,  wyjąwszy  to,  iz  czwartego  wy- 
dania przypowieści,  które  w  Toruniu  czytałem,  nie  przy- 
wiódł (2);  tudzież  o  psalmów  Dawida  wydaniu ,  za  Siar- 
czyńskim  i  Juszyńskim  poszedłszy,  wyrzekł  mylnie.  Pro- 

(1)  W  r.  388.  Krdnic  Bretondw  w  Armoryce  osiadłych,  zażądał 
z  Anglii  dziewic  na  Sony  dla  swoich  wojowników.  Wyprawiono  żtąd 
Jedenajde  tyslf cy  panłtn,  pod  przewodnictwem  Urszidi  Królewny 
ABgielsUćjf  czyU  racz^  bretońskfój  (Jeszcze  bowiem  Anglosaiono- 
wie  nie  osiedli  byli  w  tym  kraju);  lecz  te  raozćj  śmierć  ponies'ć  wo- 
lały, nil  zyć  w  małżeństwie  z  hordą  żołdaków. 

(2)  Wydanie  to  znajdujące  się  i  w  blbl.  okręgu  naukowego,  Jest 
w  ćwiartce,  ma  napis:  Pr%ypoi€ieici  polskie  pr%e%  Salomona  Ry- 
sińskiego %ebrane^  a  tera%  nowo  wydane.  Roku  Pańsk.  i634. 
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stpję  więc  jega  w  t^  mOerze  ziUuue  tą  uva|i|,  ł?  caikor 
vity  tytui  ^ieika  te^o  jest :  Niakłarę  j/mbam  D(m4otpę 
CK^icią  poprawione ,  częścią  z»oitu  przebfoM  9Q  stwitę 
noty  od  Salomona  Btfsińs kiego.  Za  zlęcenimi  slarscfyf:^^ 
W  Lubdfu  nad  Niemnem  w  dmfcamipy  Piotra  Blasta.  R. 
P.  1614.  (rzymską,  Broszqra  w  ćwiartce  i  dwdcb  zioiiOr 
«a  arkq3zy,  czyta^cn  ją  w  ^ora.)-  Przypisanie  ucayoijt 
Ryaiaski  wiers^^eio  do  Krzyss^tofioi  Rudaiwif a.  Nie  jei»t  ta 
srzjel^ład  całkowity  psalmów*  lejcz  tylko  wyjątki  z  psalma 
i.  10.  27.  32.  42.  100. 119. 137. 143.  A^tor  aie  pochwa* 
łając  niby  wyrażenia  wierszo  w  niektórych  dawnego  prze- 
kiiadu ,  przełożył  je  na  nowo ,  a  resztę  pominął  W  kanon 
dodał  rejestr  do  psalmów  wsz)'9tkicb  alfabetyczny.  Tą|c 
więc  objaśnia  się  samo  przez  się ,  jak  mamy  rozumieć  wy- 
rażenie się  przemowy  do  p^lmów  w  Cidańska  u  HCinefel- 
da  1618.  wydanych^  ądzle  powiedziano:  »iz  psatany  tft, 
które  były  zdawna  w  kancyonale  lurakawakim  9  są  potrze- 
bnie i  szczęćliwie  od  Salomona  Rysioskiego  sl^orygowane/' 
Z^auwazył  P.  Wójcicki  tamże ,  iz  nie  ma  dowodu  oa  to,  a|e- 
by  Andrzej  Rysińskl  a  nie  Sajomonjak  mniema  JuszjńskJ, 
mja}  był  napisać  Satyra  na  twarz  rzeczKpospoUtey.  Ja 
jednakże  podzieiaip  Juszyńskiego  zdanie,  a  to  na  t^  za- 
sadzie: ze  Satyr  na  twarz  dworską  bez  miejsca  i  roka 
wydaoy  (w  ćwiartkach  nieliczbowanyeh^  oitfatnia  ma  znak 
dirnkarski  C  2.  Bibl.  okręgu  naukowego  posiada  tan' ek- 
araiplarz),  a  Dobiasłaiir^wi  z  Ciaklina  CiekliAakieaia  pnjr- 
plMny,  (pod  ctćm  podpisał  się:  ^^^  wszystkim  nycaUwy 
y  powolny  Sługa.  Aad.  Rysiński*')  jest  tejie  samej  osno- 
wy co  Satyr  na  twarz  rzeczypospol.,  i  oczywiście  jednego 
pióra  płodem.  Zauważam  jeszcze  i  to ,  i^e  drugiego  dzieł- 
ka (Satyr  na  twarz  rzeczyposp  )  są  dwa  wydauią.  Na  je- 


dMB  »  34  ć«teMc  aMnai^ntutif,  ftoi  m  tytato  rok 

iM0i  Nft  4mgiśA  x  Sk  ćwiwtek  tHi— <■,  ■!•  ■»  «^. 
miiaeg»  nhiiiL  Na  •bodira  (są  irkMiottm  iringgiiflt- 
«tMPCfo,)  wt  sif  ■{»  podpistł  autor,  oai  Bliiats  dwiw 
4^vynBil.  igmUarać  więc  kib  racs4^  nsopaMć  iliąd 
iMloly,  Aon  w.Pol«Nt  Ł  a6(LiMtpo.  oottone  Sotyi* owych. 

joMoMtomidUalii  kttro' Moadk mnci  sr.  MSi.  trin-i 
nottoftOft  |l*zy«iśdipo4  Ifyu  tytnłeif:  AMi^rsf**  Mi>*' 

dlhttmip.  2'(Nrfr  «omo  WMlMJoi^pa  na  pMtijęąfk  pn9>* 
iitipmi  Btmt  fąaimmfkaieMmium.  ftsgiamti^«di»* 
gtiż.^ilgi.  fH  gotńaet-  md9mt»m$ht8\  ra^MęDt  tettęiifi 

ttk.  madotMBt  HteniaiBkitff'  i  wdbiiWm  immfy^  w-  JSrdl. 
i^tkiiifieim-SitttmybluKaBokmfmtk  1»H.w4um9. 
Oiitti*  zMlo  dtuKo  &  fflL 

I.  im.  Wiiiiioik  8«l«ute  DDnycf  joit  Starezyfi>- 
sWffgp*  ie  pittn.  tfo  dmjiwi*  alf  8l«BeckiM.  (1)  FM' 
|iqF|ła«Mem  piw«|o*ji  iM^gt  diriita  siragD;  »  0«mkaiy« 
dała  13.  Marca  1615.,  podpisai  się:  J^tMctwem  w  sfowte 
Boiyi»"  akąd  wypcawdwny  witsiwk,  la  był  Ińięihem 
pitttaateiicUB,  i  jak  alf  rpisua  jego>  palUB^fie  belW^ckfe- 
g*  nyanaa&k  W)ld•^  oboHeniąf  treści  dkt«f9  Olfeyittiim  jte 
w  BtSk.  !<  w  hł^L  ZaBojśUdi)^  poABapisem :  Clensura.  A^' 

(1)  Me  Jest  to  więc  tfw  SoUtarkti%j  kiiiy  wędlug,  CzACki|Qg|K 
dz.  11.41.  Pastorem  wyznania  anszpurąfdego  w  Nieświeżu  b^dącii^, 
narzekał  na  stopnie  namnoZbne  w  starym  zakonie,  tainujące  zawte* 
inue  swzcnsiw. 


b0  rotfttdku  na  €imf/t9$ią  luAi  łffćh  khng  poipi^Uljpn 
nazwiikiem  nmctmi  bi/waią  ArrimniTi  m  w  rzect^  samty 
tąSoezjfnutami:  nasktdmąc  we  u>$zyMini  przewratnmf 
ofrimey  Famła  Sedna  Wiocha.  Drukowano  w  Ońnśanśe 
Jl  M.  Pana  C.  M.  Marszalka  W  X.  Litemk.  Roku  1615. 
Jest  w  ćwiartce.  Ddeli  się  na  księgi,  z  którycłi  kaida 
osoboym  tytałem  i  pagiaacyą  jest  opatrtena.  Pierwszą, 
mAwfąrą  o  znąioiiioftci  boifj,  przyptsai  trzeai  osf^bom 
(Krzysztofowi  Moawiitowi  aa  Dfoboetajacli,  Janoszowi  Ra- 
ddwił^wi  Xiązęciu  z  Birz  a  aa  Dabiakacłi ,  Krzysztofowi 
Radziuliowi  Xiąźęcia  z  DuMaek  a  aa  Btrzacb);  drugiej,  o 
istaości  Paaa  Chr)  stusowćj,  aikaum  nie  przypisał  (ta  jest 
Mjobszeraiejaza  ,»iBa  stronic  595.  oprtez  pięciu  kartek  re- 
jestru) trzecią,  która  o  stanłe  człowierzym  przed  apad- 
liieai  i  po  upaMu  rozprawia,  Piotrów  i  Crorayskiemu  z  60- 
raia  Staroście  uszpoLriiieiM  poświęcił;  czwartą ,  o  grze- 
chu, Rafaiowi  Leszczytskiemu  Hrabi  mt  Lesznie;  piątą,  o 
obietnicach  żywota  wiecznego ,  Adamowi  Talwoyszowi,  Ka- 
sztelanowi zmudzkiemu ;  szóste]  na  koaiec ,  o  Sakraaien- 
Qee)i  od  Pana  Chrystusa  postanowionych,  nikomu  nie  przy- 
pisał Dzieło  pełae  aaulU :  styl  chropowaty,  i  co  chwiia 
cytącyami  przerywany. 

.~  Ka.  Jfldnej  firaitwaki  wydal:  Ąfwoł  Błogosła- 
wionego* JMobah  Gedrooki  X%ązęcia  Łotewskiego  Zakon- 
nika &  Bząfbi  Kanoników  BB.  Martf/rum  de  Poesiiłentia. 
Od  Uemelrma  Rzymiamna  tamie  w  Rzymie  napierw- 
szego  Fundatora  y  Pałryarchy,  pod  Regułą  i.  Augustyna 
postanowionego ,  którego  ciało  odpoczywa  w  Krakowie 
w  Kościele  S.  Marka.  Z  originału  własnego  wyi^ty;  y  sta- 
raniem  takie  nakładem  wielebnego  Oyca  X.  Jen/drzeia^ 
Gronowskiego,  łegoi  Konwentu  Priora  i.  Marka.  Za  do^ 


swoUmem  starnyeh  wydkan^.  Roku  1615.  w  Krakowie 
w  Drukarni  Symona  Sempiniego,  Roku  Pańsk.  1615. 
Dzieło  w  ćwiartkach  nie  licElMWMyeb ,  koalosami  od  prze* 
mowy  A  do  końca  opatrzonych,  (na  przedostatniej  kartce  ' 
8t«i  J.  3,),  rozpoczyiw  się  przypiMalem  go  Joachimowi 
Hrabi  na  Tarnowie  wenInlBkiaio  Staroście,  co  przenwwą 
aazwaao.  Po  nite  Msie  draga  „do  Czytelnika*'  preema* 
wa  1 1  p.  Na  ćwiartce  koHdsiem  C.  opatrzonej ,  rozpo- 
czyna się  żywot.  Na  jego  pockwafę  napisali  wiersze,  Ksiądz 
Tomasz  Roman  Nojtertaiiło ,  Jas  Actiaey  Kmita  i  t.  p.  Po 
nim  idzie  żywot  MagosławiiHiego  Swtętosf a«ii  Mansyaoa- 
rza  przy  koiriele  Panny  Maryi  w  Krakowie  r.  1480.  zmar* 
fefo ,  a  kończy  dzieło  ,,Katbalog  śwfętyrb  y  biogosiawio- 
nycb,  oboiey  p<ci  Męczenatkow  y  Wyznawców,  Panien  y 
Pań,  Miasta  Krakowa,  wyięty  z  Hlstoryą  z  Katbalogc 
świętych  PatrcHKiw^  Polskłrb/'  po  ktdrym  znowu  id2i  stoso- 
wne do  rstrzy  wiersze.  Przed  Gronowskim  jafi  i  po  ałla 
opracewywałi  róiai  pisarze  tea  iywot,  o  czćm  Jocbera  fiL 
448.  porównać  Dale£y. 

—  iaaStloiiia,  pisaisię:  w  naakach  wyzwoloujcłi 
y  w  f%itosopb.Bal(ałarz.  Zostawii :  Epilhalamium  na  weh 
eełe  Jch.  Mmti.  J.  M.  Pana  Zygmunta  Oiessmdciego,  ff 
Jey  M.  P.  Magdaleny  Mieiawskiey.  w  Krak.  bez  wyraie- 
nia  drakami  r.  1615.  Zaczyna  się : 

«         Hjrmen  z  H«1lkoAikiey  góry, 

Po4oiaJca  nieUefkic^  oory       •    - 

Uraniey.  cney  urody, 

Hymen,  z  stąp  (tak)  na  zacne  gody. 

Cafe  dziełko  zawarte  z  ćwiartek  ośmiu:  kończy  jb 
Kolęda  Zoilusowi : 

■ 

Widzę,  Zoile,  wielką  pracę  podeymuiesz, 
€rd^  ttaswe  iakie  takł«  wierszyki  szaciiSeiz         '    '  * 


Wieni  ii*»  b^  ««  byw  al»  Mitf  KaMr. 

Zft  t^  pnc^  darowad.  Mieyse  wszystkie  bl^y, 
Ktoreys  oldedi  pesscsypad:  iezU  wi^cey  trzeba, 

BicttI*  y  ta,  isAi*  (*{  iMia^M  «aui  f^tiadba. 

^  Łainą  fiUtMhi ,  mhnn  kmęij  CystCftótr  Kfe^ 
ętm^  ivfdii  dKitflca  którag^Mfit:  <2iiMiŚKi  ^*9  figtih 
4m  iati  Ząkmmk  nb0  OpęŁ  Mrami  ktk  rMhomymi  w- 
Jra  md  ruchomymi  dg^sfonowac  m^nUitkb  wibsiąfmi  pn- 
^ota  śutwritak.  łkęi$am  wm  prciMk^oę^  ludi4,  ktmrwf/  ią 
p$  Zabotm^uflh  mi  mcoBOye^wtrą/ulią.  Y  kkMtamm  ido- 
irm  Mte  pnifwtmcamtą^  Pntz  F.  X.  AMŚnem  CUtUmkkh 
^Zakamtikm  ptoftma,  s.OiyiOm  DiikrtimM9.  Z4o^ 
mmknimi  Stęntyish.  md  Pbzn.  m  druk.  Jama  Wolmhd. 
Roku  ^ń$k.  1615.  (W  ćwitftee  naflfeaMi  brMB«ra,  kmly 
■Ul  MtlickbowaM,  amstitni  lask  dnriia  CSir/.  Jttt  m  Wmrl 
4  Kara).  Sio  potoątku  przedmmor  mśmiwot^r:  .^Mtie^ 
«kah|c  przy  Je.  JtoM  fiatom  mam  w  JUtsitane  Łęte- 
Ute^  staribebiieoi  się,  kiue  te4tie  śtaua  adacbacidcft 
%  Dochowoymi  y  ZakonDymi  osobami  Dwlrdwutie  CEyiiI: 
leliy  fea  debra  bd  OiMitow  s  PrtwMtow  klMttenycb  ka- 
•^iie^  oio  ZflkoiiitkiifBii  ute  pofriimyii  fO  HDierd  Ich  60^ 
Jkcessya  wdieieć  miaifa.  Takzie  jM^zei  kilka  cs«sow>  wotot^ 
lem  wiadaMoić ,  le  lamyai  ieat  iiMctery  cłi  na  Seymie  pray* 
sztym  tę  CoDtroversią  Coaatitattu  mottiyi,  aktasitary 
od  tych  dóbr ,  odstrychaąć*  iciawaitn ,  ia  taki  grzech 
przeciwko  Boga ,  zaczyna  aię  v  IhAśtaniKOOtey  krzewić'^ 

—  Ka.  lakib  Sliwski  zaszczycał  się  stopaiem  akade- 
wckim  Doktora  obojga  prawa.  Byi  naprzód  Kantorem  przy 
kolegiacie  w  Tarnowie,  a  następnie  Plebanem  w  Grodzi- 
sku w  ziemi  raskićj,  w  dobrach  Ksiąiąt  Ostrogskich/t 
orai  dworskim  Kąpelaaen^Jia  kaniac  Archid^keaem  Prze- 


sMcBi  V  WoM.  i  briiMkiih  bM)  aą  te : 

•>-  Chi$b  OtKkatimifi  iśko  JUmahit  im  m$śnrMumt 

Na  dtkma  CmtUmłBgo  I6iąięok»  Ottrobtbim&^  Wo- 

m 

itwMkfiśa  moigmUegm ,  fmtbtt^f  ęógrttb  kUtanM ,  tM- 
U 1618. 

Ihumka  ukitka  kti  iskaB(ilMBaiMfra  Xiąiici!iti  Oiirog- 
•kiago,  W«gem»ś§  mofymkiego  w  OrotMtku  MlftnMft^- 
mu,  m  AMitt  t6ift  1»et  wjrrałema  niejNa.  Inaatle  ^fir- 
wftwydtłKslądłFcIiki Jfci«f8ło««a,  PralnMGCsltfiąitki, 
k<MEW6>t«  aieci»wrid«fa  zakoiwik :  dm  #ugie  «Mi<9Mr< 
aki  tiiłoMt  draUeBi.  Nittte  się  afe  ofdtłuictlOą  obadwi. 
W  trzecieai  kaumiu  airtMawi^^  »yr«^  kaeianiume.  łet- 
*tmietko ,  a  Matiiego  do  paiskiego  wdelwe  jętyka.  Kie- 
dy.jebictw  .Kaataittin  laroawakiM  bji,  powiedział  «a  nct- 
csnria  sakaoiikdy  uiechbwirididi  kaaarie,  k<<iret«ilfln 
s  MlachawMdw  irydaf  w  Kirakawle  1«26.  r.  pod  tytaftam : 
CkwUŚmff  grób  pmwki  Jłkróooiimtki.  Jbo  Kwnakna 
^mktmim  łtgti  tsakouu.  Jast  ta  niky  bislDrya  Botbgral- 
«i«  4MiakU^  bek  «Mka  aapiaaaa,  peftaa  pnt6a9>f.  f  ejle 
«arlaief  jait  j«si>  kaaaaie  pod  ^rtHłaai :  tubwk  wody^  pa- 
IMfekiBe  na  pOB^cUe  mtodzieBiastka  lakaba  WianM- 
okiega,  a  irydMe  w  KrakcMrie  1619:  Dal  taką  tinwę  stNIj 
iMiiJe  pogrtebow^  vneto»  ^se  wiiyscy  natiertiiy,  a  ti- 
i»  wola  pa  tiatA  rodawany  i)f ,  kMiti  anrteet  ate  Mk(«/' 

l^ydaft  WwBki  iasacń  «rty  iaiM  dciafa.  Piaf «M«a#o 
tafia  jest: 

Mlr«tf  f  ir^ę^  kb,  lo  i^M;  !•!•.  r.  (iaiSN^  Cytat  pisma  te- 


g$ pnywMt  SiwczyAski).  Baviąe  w  Rsynie  i615.*t  KMę- 
łną  Anną  Ostrogską,  dzieiko  to  wytłoiMCzyf  i  teciiflie- 
go  Scypion  Aniata  Ronaiia  (Juciier  UL  407.)  i  prsypisaf 
8w6j  pani.  Syaowiee  jego  Matem,  tedat  nader  Iłcbe  aa 
herb  Ksiąiąt  Ostrogskich  przei  siebie  aapiaaae  wiersse. 

Drogie  dzieio],  które  aaprzdd  po  iadnie  a  następnie  po 
i^Isku  wydał  (Jocher  10.  286.)  ma  napis :  Oehrana  du- 
chowna Plebanów  od  poborów  w  nUzwyeiczonym  kroU^ 
$twi§  poUkim^  w  Jarosławiu  162S.  Tytat  dostatecznie 
n^kauąje  co  opiewa ,  i  do  csego  snńeraa  to  pismo.  Autor 
chce  dowodzić ,  ie  Plebani  są  niesłusznie  do  pf acenia  po- 
borów poerągani;  wytyka  rządowi  ie  go  z  ttj  przyczy^r 
joi  dotknęio  aiewczęAcie ,  i  wl^ste  ma  jeszcze  za  to 
przepowiada.  Nie  wiadoiho  mi  dostateczaie,  dmli  Sfiwaki 
jest  autorem  pisemiui ,  którego  tytuł  : 

Obieha  na  pogany:  wszystkim  Potentatom  Chrzsid* 
ańsUm.  w  JKrak.  Hoka  Puńsk.  1694.,  na  którem  się  dwoma 
literami  /.  &  autor  podpisał  My&i  do  niego  wziąf  częścki 
z  Klonowicza  Pożaru,  częścią  z  StryjkowsklegouOtmbę 
daje  naprzód  Cesarzowi  Rudolfowi  U.,  następnie  Zygmun- 
towł  UL  Królowi  Polskiemu,  dalej  senatowi  wenecklema,  i 
f  odorowi  Wielkiemu  Kniaziowi  i  Carowi  moskiewskiemu, 
a  na  koniec  wszystkiemu  rycerstwu  durzeteiańskiema  i 
mocarzom  europ^kim ,  ręcząc,  ze.  byie  śmiało  aderzyti 
na  DNI,  wnet  ronie  turecka  potęga.  Przydał  do  tego  zro- 
biony przez  siebie  przekład  proroctwa,  niegdyś  po  łariaie 
przez  Antoniego  Torkwata  z  Ferary  aatr«iloga  i  lekarza, 
Królowi  Węgierskiemtt  Maciejowi  KorwiM>«ri  mkn  1480. 
uczynionego ,  które  niezawodny  upadek  tureckiemu  pań- 
stwu r.  ldi&  zapowiadało,  a  które  się  nie  sprawdziło. 

--*  Ks.  Toman  Roman  wydał  w  Krukowie  161 5»  Ka- 
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łlMog  abo  SammaryuK  zj/m^iAw  $9,  zak^mnUkóm  Ordi^ 
nk  Pramtombraien.y  %  kraniki  tegoi  zakonu  od  Mireu$a. 
Kanonika  Anłwerp$kiego  y  %  inszych  pmjtainyeh  i  ró* 
znych  pisarzóip  y  autorów  wyięly,  y  Tetrałychem  (tak) 
iummowany  (w  ćwiartce ,  astataia  literą  D.  ozaaczona , 
ekuBiplan  sdefd^towan j  w  UbHotece  okręga  naekowego 
ciytatenu  Jecher  BI.  414,  krócioehao  go  wspomiaa),  m 
kttfrym  się  podpisał  ,,Li€ea€3'aten  tegeł  zakonu  brateai/^ 
Przypisai  swój  przekiad  czterem  Proboszczom  zakonu 
norbertaftskiego:  w  Strzelnie ,  na  zwierzyńca  pod  Krako- 
wcD,  wr  Inbf awicach,  (łakj  wBoskiu  Zawarł  w  czterowier- 
sMwycb  zwrotkach  dzieje  zakonników  norbertanskicb,  naj- 
sławniejszych ich  fundatorów,  dobrodziejów  i  t.  p.  Pier- 
wszym byi  Norbert  ś.  z  r.  1115.,  ostatni  Jan  FIrkiens  (bn* 
dator  y  Opat  wielmoinego  (łak)  klasztora  w  Antorphie. 
Z  Polaków  sam  tylko  Piotr  Duńczyk  flmdator  klasztoru 
strzelinsliiego  znalazł  to  miejsce.  Pod  tym  samym  tytu- 
łem, w  t6|ia  drukarni  (u  Symona  Kempiniego,)  i  w  tymże 
roku,  ale  z  osobną  sygnaturą  (ostatnia  ćwiartka  jest  zna* 
kłem  B.  3.  oznaczona)  wyszedł  takowyi  KaUmlog  $$.  %a^ 
hennw,  gdzie  kilka  Polek  (Bronisława  i  Weronika  mniszki 
klasztorów  zwierzynieckiego  i  strzelinskiego,  daMj  Woj- 
sfawa,  Starościna  krakowska  owdowiała,  mniszka  w  Cbo- 
cieszowie),  a  nawet  jedna  Ruska,  Prakseda  Księłna  Po* 
iocka,  znalazły  miejsce.  Licha  to,  t  ładnego  poły tkn,  ję- 
zyka nie  wyjąwszy,  nie  przynosząca  praca. 

~  Stopka  Thoodory  na  wierszu  swym  Suprema,  albo 
oUatnia  posiUga  Gabryelowi  Woynie,  wydanym  w  WHm§ 
1615.  (Warsz.)  podpisał  się  „  Auditorem  Pbilozophij  w  Aca- 
demii  WileAshiey.''  Jest  to  wiersz  mieszany  łaciński  i  pol- 
ski, nader  Ucby. 


km  i  hm  Ugwtfi  Mmńt^mf,  hm  WęaOAitnkŁ 

zfMtanni  kauaie  pod  ^tafem:  Moidoi  twwohąf  Prtumh^ 
wjfm  koMiaiem  b^z  nie  moze^na  s.  Mmdne^  w  kaideie  t. 
lHvifiy  Ibg^łeoif  w  Poznaniu  mianef  kkóre  wyd«i 
^ąito  Jm  i  Dadwwt,  teg»&  końiofa  Ktii0iplk»  tt  PMmh 
nui  ii  4»lia  H^a&a  1615.  (Wart.>  Nie  bfia  €0  wj4bp 
Wiić,  KmaiiN  boiciem  to^  jest  lieagrałiBAai  Mtludowaeiea 
oMlw  Skargi  Kaa»y  siii  wzywaBleoi  Ew^ialjkdv  aa^by 
sit  ^  koicHiia  raowakieso,  da  matki  swej,  wtódOk  <rdy 
si«  IM  aite  naiyai  Kapiaaem  agcenadiieiiła  Jaaiiaow«9ą» 
praeta  widocaaą  jest  Kzaaą,  it  Ow  y«iai  i<ii^ii«^  fii0aiM<». 
/ai»ę/f4 akUteyai  8ii» niAwtfo  w  f oł0oe  U 32ft. aatpia:  iiMi% 
jaf4  osobu* 

-^  (8^  Wąieipoli  91aievi|j.  cslaneb  aakoiw  Panlte/Ar. 
ijn^Mcny  klaaatoru  na  jataej  gitraa  Gx«6li«fdiawski4!t» 
imiMM  dijath^:  TobiaM.  n  pisma  stmętęgę  wiMfU^ 
w  frak  Iftlo.  (WaiM.).  Nader  mniii  jeak  wactMd 

^  Jm  9pAllki  vydaf  ir trakowie  1615.  broaaarc,  pe4 
t]rtalq» ;  Łsunin  przt/Z^^^^n^o^  ofUowieka  tp  pownh 
dnkm  (tak>^r«aeAu  icmibncni^^a,  (WarscK  iirzypiaawMy 
jąXoBiB3ae«i  Oboisktena,  Nomłaatowl  fijakiiimivi  Łaan 
dycliiepaa».SnA>a0aaowi,  Katanikowi  iOffleyaiiiwi  Ionk 
kaurakieiid^  w  \Mf^  dawodani  ae  8(ar«Bt  i  mwege  z*^ 
)tąm  wyj^MOi,  okwuję^  »>lfl  oAsM^zepietey  od  kośtinlt 
](«(o)tolUeiO,  w  Ciy«(»>w^  twlMlpo  śnteKi  fuforć  sit  bt^ 
dą  wiecznie." 

•*-  ¥ąi«6cli  Kiikii  |i«€hod«i  «  rw iOcIk  4f%  iiilesxk«i 
«  firodku  Rf dsicbowym>  zkąd  podpiMit  pncuMwę  dtt  Wft< 
Ua  bffOMwy  swij,  pod  tylii):ieia:  X>iiiA)f  o  O&if^ii^  Ukroh 
nni,  y  p»jlmdk»  *  pmtuitręgą.  Dła  zał>ieii^n  JmcwHmm. 
Tałankim.  Przez  persony  rotmawiaiątse.  m  Ęlo(m9mHu^ 
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śrukawMo  Roku  l«łS.  (w  Zafiik.  i  •krfsa  ■i«kowyfli)« 
W  roioitwie  t^  wjrstępiąlą  na  mmę :  ttitcbcfe,  Okralaf, 
ftoMwi ,  Satyr.  Riea  mpocijMi  0lc  oi  f9Hmmj.  pt 
ktiMj  UMe  prolog  OkroiBf  tok  opisitfący: 

Podole  s  Ukniaą  8skol4  nasjrwano 

Kycenk^  7  nad  iapse  ilyniejts^  (toł)  i%iidl«o. 
Bo  począwssEy  od  sboza  skąd  dobrego  wota, 

I^oelM^  byle  Polary  do  waf«ego  glolttl 
Shądi  miodowo  wtmieo  asesodne  wydiodsityf 

Gdzie  się  swiers  rozmaity,  lob  Ryby  tow|ty! 
Skąd  nabiatn,  y  owiec,  niezliczone  stada  f 

Z  Podola. 

Występoje  Mf  rjdd  itUicłielc ,  i  utyskuje  m  to ,  ie  wcji^ 
ska  pnoMCsoiie  m  obniif  llkroiayt  omlotit  pUooimii 
wsboMąych  sobie  fltaiowisk  „z  rotwoi  o4o  wii  do  «•!»  «ri 
■łuta  do  inlaota  pt zoehoil^ąc  oię »  JMÓf tooftcl  Aisiaą/^ 
Bla  sModseida  lAefMi  podaje  środki ,  pooiokąd  tai  saoM 
co  i  insi  ówcieśoi  politycy.  Wolną  WK^mą  przamiiria  §iith 
chde;  po  nioi  vys(opqio  Ukraina  i  wiorsiott  nonekn  przed 
iotoiertami  na  wą  niedalc.  Gdy  jednakie  ni  4v  al  ta  ni« 
wieją  wymiwnie  odpowiedzieć  na  pytanie,  rkąd  taka  padtn 
no  kraj  UoiImi?  występiuo  na  saeao  JtM  Kockepowsido* 
go  Satyr ,  kt^ry  po  wyJkarcaoarwla  i  pnetrzelMonio  laadiir 
w  Polnce»  aobrontt  s|ę  pa  nMaeakanie  do  Hkrainnfch  katef* 
len  oayniuwng«,  ie  powodem  neday  Diurainy  jest  łei'^ 
Biei«,  ikytki  i  aieraąd*  Epilog  koteny  rymowoną  roaptr 
Mę,  w  którym  miftrtcią  ojczyzny  wyaMtwia  si«  a  tego  mh 
tor  p  stio  ksM  przym^wić  paaom  bracion/'  Drugia  diieto 
Kkfcwgo  w  prwdniode  Kaleadoiza  (sporo  o  niego  z  gpe* 
cfcjm  koMoion)  przy  w«dzl  Jocb*  OL  6&8.  ia  ale  znam  iP. 
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R.  IIN.  Aadnuy  01naaowiki..StiideBten  krakowskim 
p  Pedagogiem  Wioewodticdw  brzMkich ,  podpiMf  się  m 
Uchycli  wierszach  swych :  MoUnda  notce  lało  y  szczodry 
dzień,  w  Poznaniu  1616.  (WarsŁ),  które  przypisaf  Regi- 
nie Dziaiyńskićj ,  Wojewodzinie  brzeskiej ,  matce  wycho* 
waAcdw  swoich. 

—  Ks.  Kasper  Santhoff,  Kanonik  poznański,  wydai 
w  Poznaniu  1616.  (Warsz.)  wiersz  pod  tytułem:  tzy  smu- 
tne na  pogrzebie  Elżbiety  Winklerottey,  poznańskiej  mie- 
szczanki, o  którćj  p.  Łukaszewicza  Obraz  miasta  Pozn.  O. 
240.  porównaj* 

—  Stanisław  Orłowski ,  uirszem  (tak)  opisał  i  w  Wil- 
nie w  druk  u  Józefa  Karcana  1616.  r.  podat  (ośm  ćwiar- 
tek ,  pn^pisali  je  Olbrychtowi  Rajeckiema,  Pisarzowi  (ro* 
ckiema  ziemskiemu,  autor  i  syn  Rafiił  Rajecki,)  Upominki 
trzech  przednieyszych  cnot  (wiary,  nadziei  i  miiości)  na 
fdsł  wesela  (Hbrychta  Raieekiego.  Zaledwie  na  wspomnie- 
nie zasługuje  ta  ramota. 

'  —  Wawnyniee  Śmieszkowie  nauk  wyzwolonych  Mistrz, 
a  filozofii  Doktor,  napisai  i  wydał  w  Krakowie  uBazyle* 
yo  Skalskiego  1616.  wiersz  na  śmierć  Zophiey  Turoboy- 
skiey,  który  ,;Ksiądz  Jakób  Turobojski  ś.  Floryana  przy  Kra- 
kowie Kostos,  i  ś.  pisma  Professor,  brat  niehoszczkl,''  przy- 
pisał Dorocie  z  Mińska  Tęczyńskićj .  Podczaszynćj  Koron- 
nój,  w  ścisło)  przyjaźni  z  nieboszczką,  niegdyś  zostającej. 
Tegoi  autora  Epiłhalamhim  na  wesele  Sebastiana  WU^ 
ozogorskiego  y  Zophiey  Kazanowskiey^  córki  PisoKza 
grodzkiego  krakoieskiego ,  tamże  i  w  tymie  roko  wydane, 
lidiszą  jest  jeszcze  ramotą.  Lepsze  dzieło  napisał  Śmiesz- 
kowie (czytałem  w  Dzikowie,  Joćher  1. 36a  mylnie  je  po- 
dług Sienkiewicza  przywodzi,  z  jednego  dwa  zrobiwjizy)^ 
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lecz  to  jest  tylko  tiomacteide  z  itdiy.  Wyszio  w  Kraluh 
vne\VlX  u  Andru^  Plołrkattćzpka ,  wćwUrtee,  po4 
tytułem :  Dwie  fundacye  BarUomieja  Nowodmorskiego ,  i 
zawiera  opis  zalcłsMw  aaalcowych  przez  tegoł  zrobionych 
w  Kralcowie. 

—  Jaa  Dziekezyiaki,  (a  iSiarcsyśskfego  Dziegczyński) 
Stodeot  filozofii  w  koleginm  poznańskiem,  wydaf  r.  1610; 
w  Poztumiu  u  Jana  Wolraba  (Warsz.)  dwie  ramoty:  Hp^ 
menaeus  na  wesele  Janowi  z  Btóeiezewa  Btociezewskie^ 
mu  y  Annie  t  Radomicka  J)aleizynekiey\  Thalamodia  Ja^ 
nowi  %  Griłewa  GrilewekUmu  y  Jadwidze  z  Piglouric  Ma- 
niecktey. 

—  Itapar  Zaliwaki,  aapłsai  Lament  łaiosny  tm  po* 
grzeb  Anny  Kopeiowny,  i  wydai  go  w  llitnie  1610.  rOktf 
podpisawszy  się  na  nioi  AudUor  Theologiae  Academiae 
VUnensis.  Na  czele  wtersza  vmleścił  rzecz  przy  pogrzebie 
przez  siebie  miana,  która  nieuwagi  godnego  nie  ma.  let* 
kie)Se  sam^j  wartości  jest  ów  wiersz  jego.  Wystawia  wiim; 
jak  Parka,  widząc  dfngo  uprzedzoną  nić  łyeia  Amy  Ko^ 
pciowny,  przecina  ją ,  a  ta  wyziewa  ducha. 

—  X  I.  z  Nowego  Targi.  Istnieje  pisemko  pod  tyiii- 
iem :  Cathedra  alba  Kazanie  na  tmedzielę  pierwszą  po 
frzech  Krolaeh ,  za  Kolędę  \  do  Professorow  zaeney  Aka^ 
demiey  krakowskieyi  X.  J.  z  Nowego  Targu  ^  Ałumnd 
Akademiey,  Roku  Pańsk.  1616.,  kt(ire  z  powodu  losu  jOi* 
kiego  doznało  ztsaiugojt  na  uwagę.  Jest  to  mowa  pochwal* 
na  grona  naucśycieis kiego  akademii  krakowskiój,  powie* 
dziana  przez  wdzięcznego  za  odebrane  ddłnrodziejstWR 
ucznia ;  jest  wylew  serca  czufego,  a  skiadającego  drięk* 
czynienia  za  f aski  doznane ,  które  dla  tego  ze  w  obranie 
uniwersytetu  przeciwko  Jezuitom  stanęto ,  do  ksiąg  saka* 
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niydi .  wm  i  asprawkidłiwlMiMi  sif  siNiite  (wy8Bi0 
po4  tytiilftt:  Dedanacim  0  nkmimiMdt  X,  J,  x  N^wą^ 
Targu^  MMI  ją  te  sflm  kskit  MkisMych  u  JMh.  14« 
80O.X  poUctoM  zetttio.  M4wca  ros|iectyB«  rMcz  td  f  o* 
równania :  ,,iako  malarze  nim  conterfekt  iaki  mokuąt  pola 
wpnói  wyynwaią  ^  tak  pała  ta  ca  Orscł  wasz  la  nim  sie- 
dzi, nmalawać  cIiGę/'  Opisując  Baatępaie  orta  >  łodateft 
berła ,  kMrych  la  herb  iifty wała ,  i  dotąd  uly wa  tai  aka- 
demia ,  m*wl :  ,,nlacbcę  tego  orła  po  piarko  rozbier ać»  wi* 
dzę  iedaak  na  pierzu  ze  iedaostayne,  iediiey  barwy  iest: 
Mataie  nam  to  iedaaiiOść  Akademiey  tay:  z  tak  wieła  Pro* 
fessorow,  z  tak  wiele  rożnych  lodzi ,  ieden  stan ,  iedea 
spasab,  iedoo  prawo,  ledaa  powinność,  iediia  barwa,  ze 
łak  rzekę :  dragi  Herb  mnie  wiy wa  d%  siebie ,  na  ktor}^ 
dwaie  Sceptra ,  tak  mi  się  widzi ,  ie  iedna  dębowe ,  ale 
widy  karoaowaae ,  znaczy  cięzkte  piace  wasze  Professo^ 
rawie  moi,  za  ktoremi  prawie  dziesięcinę  sobie  bierze  aka- 
ra  śmierć  z  głów  waszych."  Pooiewai  mówca  cłmalił  aka- 
demią w  ów  czas  kiedy  oaa  w  zatargach  z  Jezuitami  byfn, 
przeto  powstano  aa  kasoaizieję ,  ie  śmiał  chwalić  matkę 
aaak  w  czasie  jój  przesiada waala«  Bronił  się  w  (ćj  mierze 
Ksiądz  ian ,  lecz  kazaaie  i  jego  obronę  ile  przyjęto ,  i 
mieszczono  oboje  w  spisie  ksiąg  zakazanych.  Ale  któł 
był  ów  Ksiądz  Jan?  Nie  zgadzali  się  na  (a  blizcy  owych 
wieków  świadkowie.  Jedni  jak  Wieiewiecki  przyznawali 
plaamiko  ta,  atawnema,  następnie  Rektorowi  akademii  Ja- 
nowi Najmanowiłzowi ,  co  się  zdaje  nąjpadoboiejstóm  do 
prawdy,  Inni  Jakubowi  Jaaldiawskiemu  akademikowi  przy* 
pkywaU  je.  (1) 

(1)  Porównaj  Muczkowsldego^  Rękoptsma  Harc.  Radymiasldeio 
112.  nstpn. 
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^  JanlarM  Oatkitwiki.  Na  pteach  iwych  ft^j^itii 
wę:  Nauk  wjrtwoloiiyeli  i  Monfii  Bakafart ,  Piafera  Ott» 
ski  (1625.).  Wydair.  1614.  w  Krak.  tś  druŁ  Jam  SsMf^ 
fmbargerm  Smutne  Ihrtny  y  uMbne  nagrobki  na  %4$zei6 
%  łego  suńaia  Anny  %  Colhan  GotuckowMey  (caytataM 
w  Sieniawie);  a  zaś  r.  1616.  bez  wyrażenia  mitjsca  drokn 
agłoatt  dwa  dalef ka  (Udde  wierszeai)  to  jeat :  Bpł/mąf 
iatobtm  napogrzBb  Barilomuga  SzeaeU€ffO.'--Łtp  imłch 
bne  na  pogrzeb  Piotra  Pogorzelskiego  z  Pogorz 

fiea  wyrasMia  roku  i  laiejsca  wydal  takit: 
mimm  na  zacne  wesele[ISedziwuJa  Chrtaetowekiego  Piew* 
rzm  Nakielekiego  z  Anną  BydUaweką^  w  Poznaniu  u  Ja^ 
na  Wolraba. — EpUhalamimm  na  zacne  nowych  obłubien^ 
śow  meeele  Stephana  Zychlimekiego  z  ZychUna  y  Wiry^ 
annjf  Lubowskiey  z  Łubowa. 

Tamie  wyszła :  Irąlm  na  rozpruszonych ,  do  Obozu 
przeciw  Kozakom  (ćwiartek  cktery  J.  Na  samym  końcu 
czytamy: 

Peiypeta  imatowics  od  Conttanlynowa, 
Poslat  Trąb^  Zołnierstwu,  co  Leży  u  Lwowa* 

Następuje  cztery  znowa  ćwiartek,  na  pierwszćj  stoi 
nadpis:  Na  Trąbę  Odpowiedł  Żołnierska,  w  Boku  164$. 
zkąd  widać  ie  w  roku  tym ,  snadź  obiedwie  napisaf  swe 
ramoty  Dachnowski. 

Podobnież  (z  wyrażeniem  roka  ale  bez  miejsca  drako,) 
wydai :  Dialog  o  cudownym  narodzeniu  syna  bożego, 
z  Bogarodzice  Panny  Mmryey  w  mieieie  Betteem  Judskim. 
Napisany  na  rok  pański  Tysiączny.  Szeićsełny.  Dwudzie- 
sły  pierwszy  (ćwiartek  ośm,  przypis  Janowi  z  Stemberka 
Kostce).  ROwałei  z  wyraieaiem  fflie}sca  ale  kea  rohą  wy- 
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drakowal  Zaiobny  ryihm  rut  pognęb  Mikokna  Wethera 
Wmewodff  chelmiń$kiego  (drukowano  to  Toruniu  przez 
Miehaia  Karnaia)  kMry  w  Sieo.  czytałem. 

Wszystkie  te  wierszydła  nic  zgoia  awag!  godaego  lie 
■uyą,  prócz  dyaioga,  w  któr>'iii  forma,  ale  nie  wątek  za- 
stanawia. Perorują  w  nim  Bóg  ojciec ,  Aniót  Gabryel  f  in- 
ni Anieli ,  Panna  Maria ,  Anna  Prorokini ,  Dawid ,  Symeon 
Starzec :  po  czem  obraca  poeta  mowę  do  lodzi ,  i  opowia- 
da im  co  wainego  przy  narodzeniu  Chrystusa  zaszf o.  Zno- 
wu ta  perora  Aniołów  do  pasterzy,  i  nawzajem  do  nich 
perora  tychże.  W  końcu  dał  porównanie  (zioemtanie,  wy- 
raził się)  Ewy  z  panną  Maryą.  Prawdziwie  romantyczny, 
nie  romantycznie  wyśpiewany  przedmiot ! 

Wiersz  swój  pod  tytułem :  Żałobny  rythni  zakoAczyi 
przemową  do  Zoila  teml  słowy: 

Weyher  wielki  wi^e  wara,  wyrzec  w  brew  wierszowi* 
W  pokoin  niech  pan  leży;  pokoy  antorowi. 

Z  wyrażeniem  miejsca  1  roku  wydał  wiersz  pod  napi- 
sem :  Thalmodia  nowiem  oblubieńcom  Abrahamowi  z  Za-- 
poHc  Zapolskiemu  Burgrabiemu  zamku  krak.^  Żupni- 
kowi olkuskiemu  y  Annie  Zalewskiey  na  zacne  wesele 
w  Krak.  R.  P.  1625.  (w  4ce,  ekzemplarz  defektowy  ma 
biblioteka  okręgu  naukowego),  który  się  zaczyna  przemo- 
wą rymowaną,  po  której  czytamy  Thalmodia  ową,  temi  za- 
czynającą się  słowy: 

Śliczna  Cyprydo  w  złocistym  zawoio. 

Na  Jowiazowyn  mieazkaiąc  pokoiv. 
^Kai  konie  Zaprząc  y  ApoUinowi, 

Cney  Menezjrny  pi^knemn  synowi. 

Iitny  wiersz  wydał  w  Krakowie  u  Mad^jfa  Andrzejów^ 
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etyka  roku  i^i.  pod  tytufem:  PhUanircpia  kito  no- 
utyęh  małżonków  związek  Łukiuta  z  Ckarmęz  CharmęZ' 
kiego  i  Harytm  Zołewikiey  'z  Zoletta ,  oa  ktdróm  »ą  lite- 
nuni  N.  B.  (naok  Bakałarz?)  podpisał.  Plsenko  to  (»iąi- 
diue  się  w  Warnawie  i  Dzikowie  i  j«gt  dosyć  ndatne,  po* 
przeplatane  będąc  tańcami,  sielankaod,  wlMzowairiaai 
(tak  olyęte  tlim  piosnki  ponazywał,)  z  których  kilka 
wierszy  przytoczę: 

CseBin  twan  w  chmura  poszta  y  wąsote  ocayt 

■ 

Caynią  w  oczach  gościnnych  z  polndnla  pótnocyf 
StoBecaiie  ple»ie  śliczna  Maryno, 
I  Pnysdto  Matroao^  pneasla  dsiowez3rBo. 

Nie  pierwszak  ty  na  liwiecie  w  matk^  si^  zmienitai 

I  wieceyeś  po  tobie  matek  zoitawita. 

ttoneczne  plemię  iliezna  Maryno, 

Przyeala  Matroiąoi  pneeiAa  daieifOfyiio* 

Na  co  fi)  drzewo  kwiatem  przyodziewa, 

Na  co  gofpodarz  nowinę  zasiewa. 

Nar  co  ptaszyna  gniazdeczko  zwi^faje. 

Na  co  mroweezka  stodoły  hndnie. 

T»  dla  «wocn,  ten  dla  stokrotnego, 

Kłosn;  dla  ptodn  owe  dziedzicznego] 

Ty  co  się  ienisz,  postar^d  się  trzeba. 

Aby  twoy  dziedzic  twego  zalyt  chleba. 

A  nie  wstydliwe  w  stadle  przyrodzenie, 

Poydzie  bez  syna  między  głuche  cienie. 

Zajęfo  owagę  moje  dziełko :  Zana  uycwiczona  metini 
autem  tie.  Dla  Mhdzianow  łyeh,  którzy  wiek  swoy  ia^ 
hobff  Hf  toinę  w  Zimę  obracacie;  Letnieh  y  Je^ennyeh  $zu- 
kaią  fiozytków  y  wczasów.  Pod  tafkim  oapism  c^^tafea 
w  Koratku  broniirę  ihriartkową ,  bez  oaiaczeaia  aifejaca 
1  roku  wydaaą ,  karty  nieUczbowaae ,  a  oatataki  zaakiem 
drako  D.  opatnmią  mające.  Wyjść  moslało  po  bronarze 
2iateiar%mo  matóemekie  (ptNrtfwaaj  o  olte  Potahf  I  419.)p 
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fdyS  jMt  4iaf«iści€  tćj  Btttadowniem.  Itapiwl  ją  f^ 
wlodio  AbrałHun  Prowany,  kawaler  malteóftki,  a  Da- 
ckBOwaki  Aviala ,  jak  aic  wyraitt,  okaiai  |^  pałska ,  nro* 
UmBy  do  aiti  pnedaiaicę  od  siebie,  tzjU  (srtoira  są  je* 
go)  Aq  Czytmcte,  aa  cufe  j4i  i  na  kaicB  pnemówtwuf, 
ahcąc  praei  to  ($f ova  są  jego)  lepićj  zamiar  piaaaia  wjjm^ 
wić.  9,AtttlMirawa  zaś  (mówi)  inteacya  ale  byia  sttomowat 
na  stan  małżeński  y  białogłowy  znamienite,  gdy  i  teai 
obojgiem  wszytek  świat  stoi,  ale  młodym  oboiey  płci 
cbciał  otworzyć  oczy»  aby  do  świece  która  pali,  nie  lecieli 
przykładem  komorów/'  w  aem  odwoiuw  się  i  4o  pism 
Petrarki.  Aczkolwiek  ieden  i  drogi  z  tych  pisanów,  Pro- 
wana  i  Petrarka  mówię,  jako  lodzie  z  prawa  lab  ^a  uro- 
jenia bezzennl ,  nie  powioAl  byc  w  ii}  ailerze  braai  aa  pra- 
widło ,  przecież  spodobała  się  nowość ,  I  wnet  pokazały 
się  naśladowane  ztąd  dzieła  w  polskićm  plśmieniuttwie; 
które  to  ganić  to  chwalić  awiąaki  audłoiMue,  piz}'ganiać 
i  usprawiedliwiać  w  tćj  młerae  pleć  obi^ą  przedMęwzięf y, 
tak  ii  odtąd  zaczęto  rozprawiać  w  Polsce  o  przedmiocie 
mało  przedtem  kogo  obcbodaącym,  Fod  tym  wiec  owaia- 
ne  względem  pisemko  to  jest  waSne ;  aczkolwiek  treść 
jego  nie  ma  obecnie  zadniej  wartości.  Spolszczył  je  Da- 
cbnowski  zwyczajnym  u  nas  sposobem ;  w  miejsce  łacin- 
akicb,  kUknri  autor  krasi  swoje  dziełko,  p»kMi  sto- 
sowne a  pobhioji  piaarzów  wzięte  wierne,  a  mlanowkie; 
a  Piotra  Kodumowafcfego ,  Staaiatawa  Orochewafciofii^ 
Malohra  Pidiawakiego ,  fiabryela  itetroucha,  (sa«ślMie 
flMihft  laswiaheą)  Staeisława  Jagodynakiego ,  SiAaatyang 
Kta«iic«a»  Seweryna  Bącsalakiego ,  Bosianewaki^o 
(flie  aaMM  go).  Sreaatą  wiernie  powtótaył  waaejkie  ftip> 
(baśDl  WiMlia,  aurto  dN^c  e  to ,  eif  al«  one  pnydaćaa 
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co  nogą  Polakowi  Zaotouwla  co  o  SokratMie  aówL  ,,cf]r- 
taf em  (powiada)  o  iedoym  w  Ewropie  (tak)  u  Greków  aią- 
drym  czy  glapim,  nie  wiem  iak  nec ,  swaao  go Sokrateą 
z  tym  dokiadktem  ze  byi  mortaliiim  aapieatiailBNia ,  U  nie 
byfo  u  nich  aaadź  mfdrazego,  a  la  BMwię  łe  poao  głap* 
szego :  bo  aie  słychać  o  takim  drogim  biaiale,  coł^  gt 
łaaa  kilem  biłafa,  y  takim  łagiem  myiaia:  cbybaby  z  toy. 
miary,  ie  on  to  sam  omiat  znleW ;  aczby  teizcze  aiła  o  tym 
m«wl€ ,  rozomU  to  czyli  gtupstwo/'  W  koAcu  grubo  a 
wet  brodiio  przymtfwif  ttomacz  Zoilowi : 


»» 


Doad  te  minaadi  arttm,  et  ta  »e  ▼!•  Asnerfere.** 


To  mi  pisarz !  Roi|pocz«)  Dacbowski  i  zakotezyf  aw4| 
zawtfd  wierszydłami,  wydawszy  r.  1648  bez  wyrałeaia 
miąjsca  llcby  rym  pod  tytoieau  Famśąfka  zaiobnu  przp 
pogrzebię  Pawia  DzUUfpukiego^  Wcgeioo^  pąmarskkga. 

We  dwa  lata  ptfiai^,  UkMjle  wartości  wiersz  (miąH 
sca  druku  nie  wyraztt)  wydat  pod  napisem:  Wieossmi  %ih 
hba  po  smierH  Jana  %  Gfwiowika  2iiiwackugo,  Wojmoo 
dy  parnau>skiego. 

We  trzy  lata  ałółyf  wierszem  Pogrzebową  łalobę  Mh 
na  Wer^,  Podkomarz^o  pomorskiego^  SUaroity  wwh 
skiego,  $ądou>  gmeratnuch  trybunaUkick  CoroHnych  Do^ 
pulata.  w  PiołrkowU  1648.  zmarłego,  (bez  miejsca  i  roku)* 

W  lat  dwa  ogłosił  wiersz:  Pmnią^a  emierei  Z^ 
CoMłaneyiz  Sobieszyna  &zezepań$kiey.Mirakoft$kiey  eto. 
Siaroeeiny.  w  druk  podana  we  €dań$ku  Roku  1650.  (ote 
ćwiartek).  Na  odwrotna*  stronicy  jost  wiersz  na  herbjanif 
na  SoMeskicb,  wyrałąjący  irię  między  ianemi  o  zmarła  tak 
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Wsiała  nam  Panią  ^  iak  z  klatki  kokoszkę. 

W  diMldi  przadioiBi  (Minif tne  Edanenii  sldbMtr ski, 
p44  tum  ch^Tobj  wydarzone :  mówi ,  ,«lt  irieapadiiaDle, 
w  }abll6Qsz,  aa  pocsiitbo  mifaa^uatu,  przed  świf  Mai  Traeeh 
Rrdldw  omarła>''  i  aa  WMyatko  piase  viM«ae,  kt6ra  kek^ 
aay  laneateai  aosząoym  aapis  ,,Ecbo/^  W  rak  po  tym  wy- 
dał aetataie  ae  awoicii  piaeoiefc  pod  tytuf t la :  Ouke  Beda^ 
Utium  abo  malżeńskto  mfiwy$h  oblubimtĄw  1 1  d.  ift  7b- 
runiu  12.  WrzeitUa  Roku  1651.  (ostatoia  ćwiartka  zna- 
kiem D.  2.  opalf sana).  Ka  tan  aam  ap^iadb  jidi  w  owym 
wierszu  plaiuil  i  weselii  się  w  tym  ta  Dachaowski ,  stoso* 
wne  do  aktu  weaołafgo  prsecliodaąa  z  iycia  ludzkiego 
przygody.  Śpiewa  mię diy  iaaoml :  ,,Vo(a  aowenu  oUa- 
diencowi  z  psalmi>w  Kocbaaowskiago,''  a  nwoz  kończy 
Paatazyą,  w  kt6r«J  opowiada.  Jak  aa  weselu  grat  na  Istii 
Apokr,  aastrojoodj  od  Orfeusza,  po  wypidn  wiaa  t  usar- 
ridij  aaklenicy*^^ 

—  łakaai  Wądlawaki,  wydat  ditełko:  Bispułeeia 
nowogrodzka.  Odprawowana  Roku  p.  1016.  dWa  9  Bfy^ 
ctfiia  ta  Lubwu  1616.  (w  czasie  ktdrej  iroymaf  pióro). 
Opowiada,  ,J^k  Ksiądz  Jezuita  BriYłUus  z  Nieświeia  b)i 
w  nowogrodzkim  ewaniełkkim  zborze,  gdzłe  wzkif  przy- 
czynę rozmowy  z  Księdzem  Janem  Eigrowiuszem ,  z  ktd** 
r^  gdy  przyszło  do  dysputy,  ta  ua  korzyśd  Kalwina  wy- 
padła/' 

^  Kotr  Czyłowaki.  Napisał  paszkwil  na  Tatardw. 
m^c  urazę  do  Jedaego  z  nich ,  Aasaoa  Ałdewieza,  ktdry 
BuaJcaiaMł,  roaclągoął  Ją  do  eatsgo  narodu.  Wydał 
więc  tym  ko&cem  r.  1616.  dziełko  bez  wyrałenia  ariejsca 
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4rok»  (ir  4c«»  nM  atroii6  80..  SifeDii)  MtwMw:  Alfwrkm 
Uidwki  ptmeśfiuy  na  śzttrśueim  etfśei  rotdtithat, 
ip$  rito  dfOffi  1617.  ra  tyM  stroikach  «  «wlwtift,  bet 
YyfiśraHr  akjtOi  dnAn;  po  ras  trstcl  fali  lalno,  łirŁ  btt 
wyraienia  na  czterdzieści  części  rozdzielony,  wyasHI  a 
16d3.  OlMiwa  te  wj^daaia  m  MU.  oftr«fii  aMilcł  w  któ- 
Tjtk  ^paciątak  Tatai^w,  ich  pnygnamc  do  Litwy,  i  ł«  ai| 
saładMą ,  aai  wulnraii  ate  paddaaaaii  aą  tag«  paśatwa;'^ 
ktfelhliwie  airowiada.  Ccackl  (dx.  U.  IM.)  Bi«wi«  ic  tia- 
jakK  Atalewki  Tatar  odpisai  na  (» r.  1610.  wydafKiy 
Apologią  Tatarów,  którćj  ni«  saan. 

—  JaUb  AilfcovAi  z  AuriMmie.  Ujmqii|l!  się  za  stry- 
jam  swym  (Mlaiatren  wykiętyn  od  syatidtt  akwu  belire* 
ckfego  d«ce»ifekiego  m  to ,  ie  mn  dowiedzirao  ił  MMy^ 
ihi  wrócić  M  puwrtft  do  koactoia  k«tolickil^o)»  wydal  |^ 
8f  nko :  SHoAa  Uąlwff  Secemskie^  ti  Krak.  (bet  wyi iio<* 
ali  rokita  podpisawszy  awe  d^ieilM  ,,s  Bryakofystwy  4a*a 
13  imii  AoBO  DoniDr  161& '  J«ftt  w  4ce,  zaak  ił^  UL). 
W  praemowia  do  esy telntka  lak  aifędsy  laiieiai  mówi :  «y 
cięMEkoć  a»i  to,  cam  stercore  cerfeare;ale  ii  tak  wola  a  proa* 
ba  Starusatflira  mego  zaiawoliła  miĄ  da  tego.  Którą  ziiio- 
woloay  b^dąfi ,  a  to  aaaiociiawaty  saabie »  phNram  tę  Uk|^ 
twę  ty  cb  saMorkodfiPw  z  Pana  Stf yia  iMgo ,  iako  biacM* 
8ką  y  proaną ,  zaosię  ^  k«ię ,  y  wai we€»  obracamu'' 

•—  Beraard  StaoMUw  Faynąraki  Wydał  u>  Wiim$ 

u  JoMfu  Karcona  r.  p.  I6IO4  NuMia  %6lobne  prs^jf  p0* 
grubia  wfija  owego  Antoniego  Maffórui,  (smść  Dieficzbo* 
waaycfa  i  iadayai  zaakiem  nieopatr zoayob  ćwiartek,)  kt^ 
te  w  Simiftwle  caytniem.  Nie  wiadomo  mi  ezy  wierasokkH 
ta  ten  jest  owym  Stattislawem  Faraowakim  Inaczej  FariM* 
ly,  Feraeay,  iMxy\f«inym»  (kt^y  Juko  .^ryaflja  wS|Wm)aany 
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Mt,  •  na  być  lutoraD  dstelka  OkatanSś  tfmhz^wmUa  i 
wjftmmie  prawdzmejf  wiary  1578. 1  kt6ry  aiaf  spnecz* 
kc  z  Ciechewleeiii  i  StymoBem  Petrycyn).  Jotber  U.  Ml 
395.  575.  StaAtotiWfm  go  tylko ,  a  ale  Beraardem  takłe 
natywa. 

—  btlanń  Widiiewiai  wydaf:  Eazatm  na  po- 
grzebie Bened.  yHaymy  Bietrupa  Ht/ew.  miane  r.  1616. 
w  WHh^  dr.  Lema  Mamatticm.  Tadzteł :  Kazanie  na  pa- 
grzebie  Keięaa  moL  Ckr.  Radziwilta  miane  r.  1616. 
w  Krak.  dr.  Fr.  Cezarego ,  które  w  Dzikowie  czy taf ea. 
NIczem  się  oae  aie  zalecają. 

—  Ka.  lania  6radovaki,  przypisał  Mikołajowi  Zie- 
Dowiczowi  Wojewodzie  braesksemii  broszurę  swoje  pod  ty- 
tuteni:  RelaUa  prawdziwa  disputaoiey  nowogrodzkiey,  kła- 
ra  nę  działa  dnia  9  Stycznia  Raku  Fanek.  1616.  (resztę 
tytota  patrz  u  Jocb.  lU.  5910  i  w  Wilnie  ją  (roka  nie  wy* 
raziwszy,  ale  snadt  r.  1630.)  wydał.  W  nićj  opowiada: 
gak  Ksiądz  BriYilins  JezoRa  miał  w  tyoiłe  samyai  rolca 
dyspatę  z  Księdzem  kalwiftsUm  Zygrowiuszem ,  kttfrdj 
gdy  nilct  nie  opisał ,  on  smi  obowiązek  ten  na  siebie  bie- 
rze, zwłaszcza  gdy  Kalwin  pod  imieoiem  Wądłowsktego 
szwagra  swojego ,  fałszywą  wiadomość  o  tiij  rosprawle 
podał  do  droko.^'  Poczytał  to  Ksiądz  Gradowski  za  powin* 
MOŚĆ  swoje,  ,,albowlem  na  jego  gruncie,  to  jest  w  jego  pa- 
rafii nowogrodzkićj  którćj  jest  Kommendarzem ,  rozmowa 
ta  miejsce  miała »  i  on  nąjbliłszą  ma  o  nfćj  wiadomość. 
Nie  nlfląjąc  pamięci  własnćj ,  zoidsf  się  z  drugim  naocznym 
świadkiem  owćj  dysputy,  z  Księdzem  Leonem  Kreuzą  za- 
konnikiem i  Teologiem  religiey  greckley  (uniackićj),  i 
wspólnie  z  nim  wydał  rzeczone  pisemko/^ 

R.  1617.  Adryaa  Tyazka  wydał  r.  1617.  atery  broszu- 
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ry  wterssen ,  pod  ty  tirttimi :  Atalanta  sarmacka.  Chyr  on 
Kosmonogi,  Maszkara  mięsopustna ,  Fragmentów  dwa- 
naieśe ,  a  wsiyttUe  bez  oiMCienia  miejfai  drako.  Z  trze* 
clij  widać  łe  był  Mazurem ,  mówi  bowiem  w  obmowis 
do  Czyłeinika: 

Naasj  to  Mumrowie  w  o^yesąja  mieli. 
Że  do  kogo  tam  iaką  prsywar^  wiedsiett. 

To  mn  nsnąd  na  etole  pned  eobą  kąsali, 
T  tak  o  iego  sbrodaiaek  0oeem  rosmawialL 

Wszyatl&ie  pisemka  Tyszki  są  satyryczaej  treAci,  pod 
przenośnią  mistycinycb  wyraioae  osób.  O  Atalande  gre* 
ckićj,  która  za  złoto  miała  miłość  swą  oddać ,  mówi : 

Pnyktad  tey  daiewice. 
Ma  tę  taiemnice. 
Co  umjrst  uzbroi 
Tirstydiupokoi. 
To  złoto  zhotdnie, 
Y  tak  powoinie. 

.    CbryroD,  ów  człekobyk,  posfnzył  za  przedmiot  uda- 
tności  czyli  faipokryzyi ,  bo 

ChyroBOwi  pedobien  {ii  tak  nazwad  rnnaz^), 
Ten  kio  w  czlowioozey  f korce  chytrą  notA  dmw^, 
A  obchodzi  się  z  ludźmi  oblndnemi  stowy« 
Pod  lagodujnn  i^zykktjn  iad  nosząc  wazowy. 

Pod  postacią  maszkary,  niby  w  iarde ,  opisuje  wady 
widcu ,  i  kończy  rzecz  maszkarną  pieśnią  nader  lichą.  Fra* 
gmenta  są  to  fraszki,  ale  rozwlekłe  i  mało  dowd^o  w  so* 
ble  mające.  W  piątym  fragmencie ,  tak  mówi  o  polskiój 
wolności : 


W  roBBe  pioreczka  WTony  ostn^pionejr. 
Ta  ii  o  i^^tym  stitdle  tfatnyslkU, 

»»iit^Łli  piaraiMk  soMt  ijni^itifcli^ 
Creditorowle  gdy  to  utfyneli. 

Po  flwoie  piórka  do  niey  pobieaeli. 
Tos  się  y  w  naasey  PoUscze  mitey  dsieie. 

Na  woinotó  mamy  wielkie  Pnjrwileje, 
Za  ktorwH  ńą  tak  fomo  wipinamjs 

Źv  tai  w  aiowolą  wolao^  obracamgr* 

—  Ks.  DMUuk  Szaniawski  ^  ^piMM  ś.  Lektor ,  kazno- 
dzieja labelski ,  (póżoiej)  Przeor  bełskich  Domioikaiiów'', 
pówiedtkii  Kuumh  na  pogrzebie  Sztt^mgo  Słupeckie^ 
g9,  KM^st&ria  łubełekiego^  z  którego  irydaafeai  gdy  ^ 
ociągał,  <»glodit  je  drnkiem  Ks.  Jan  kni9z\Adkl  m  Zame^ 
idu  R.  P.  1617.  (w  ćwiartce,  ostatoi.zoak  driika  C.  2., 
czytałem  w  bibl.  zakłada  Os^ol.).  Nktćdi  się  zgoła  ote 
zaleca  to  kazanie. 

—  Ks.  Paweł  PakaL  Wydal :  Bozmif  sianie  na  pięć 
ran  pana  a  zbawiciela  naszego  Jezusa  Chrystusa,  z  Wla^ 
skiego  na  Polski  przełażone.  Przez  X.  Pawia  Pukaia 
Canonicum  Klasztoru  Ciała  Bożego  w  Kazimirzu  przy 
Krakowie.  Z  dozwoleniem  Starszych,  w  Krak.  w  druk. 
Łazarzowey:  Maciey  Jędrzeiowczyk  drukował  Hoku  P. 
1617.  Dzieiko  jest  w  8ce,  stronic  ma  102.  Autor  przypi- 
sał je :  ,,nab0wyiti  braciey  y  siostraoi.'' 

—  Leon  Krensa.  Rzefczywiście  nazytrof  śię  freizap 
Rzy wąski  (tak  go  nazywa  Bembas  w  kazaniu  \fVzywam0  do 
iednodci),  a  był  około  1626  -  39.  r.  uaiackim  Władyką 
w  Smoleisku*  Jego  jest :  Obrona  iedaaiei  curkie^onsg^ 
ab^  dowody  którymi  sig  pokazme,  iż  Grecka  Cerkiew 
z  Łacińską  ma  byc  ziednoezona.  Podane  do  druku^  zm 
rozkazaniem  Przewielebnego  w  Bogu^  Oyca  Jego  M.  Oy^ 


M  Jozefa  Widamina  Rutikiego ,  Apckkpkkopa  y  Metro- 
poUff  KHowąkiego,  y  wn^ftOckę  tUĘti.\w  WUnh  przM 
Ojfśa  Lsona  Kreuje,  Archimandryię  H^iUńsktego  Boku 
1617.  U)  druk.  Leona  Mamonicza.  WysBi^  to  d:rfetk# 
w  4iwiartM)  pa  streoicadi  116.  opróez  dadttka  i  rejestra 
ctliNry  ćwiartek  wyoosEąrago.  SkraślH:  w  nitm  hiatafyą 
mt),  podał  wiadomeśc  o  Metropolitach  ruaktob  najdawaiej- 
0Bf fh  ktik^iy  atf  chcieli  pi^fąnyć  t  Rzymem ,  opowledziat 
prayezyaę  tąrzeała  5tę  Unitiiw  %  Jeraitami  (w  aaokowym 
WEględaie,)  i  aa  zarzoty,  jakie  ho  o  to  czyaiU  przeciwnicy, 
odpowiedział.  Oświadczył  taaiłe ,  ii  pisał  oaobae  dzieło 
m  iibr0nie  soboru  fiereeuJuego  y  kt6re  aiałi  drukiem  ogto* 
flH ,  wladomćm  pie  jeaf.  Oświadczył  wreszcie,  ie  wydor 
wszy  swoje  dzieło  po  polsku ,  niezadługo  wyda  \jA  sama 
po  roalui.  Czy  1  ten  zamysł  przywiódł  do  akittko,  aie  wia- 
domo. 

^  Tomasz  i  Barthmifl|  SAiAowio,  byli  Miaiatrami 
zbofu  faelwarkiego.  Tomaez  b)ł  kaznodzieją  Dadwornym 
Księcia  Mikołaja  Radziwiła.  Wydał  dwa  dzieła  w  Brześrta 
Litewskim  r.  1566.  pod  temi  ty  tutami :  Sprana  4  sioma 
Jezuoo  KrjfsłuMa,  Wiore  Ksifgt  Łukasza  śuritłego,  błoryck 
napis  iesł:  Dzieis  aha  Sprawjf  Apostolskie,  (przywodd 
Lełewal  blbh  ksiąg  Ł  196.);  aie  czytałem  ich.  BartlomUB§ 
był  zbora  ezyiowskiepo  Mtaiistrem ,  zostawił  dziafto  pad 
tytułem :  Bankiet  duszny,  (opisąje  szeroce  Lelewel  bibL 
ksiąg  dw.  O.  222.),  zawierające  liczay  saereg  modiitw, 
w  Łaaaezowie,  1617.  wydane.  Czytałem  go  w  Dzikowie. 
~  Kazanie  Z.  Woydecba  LaadsBakiago  \Pis»a  s. 
Lecłora  Dominikana^  Przy  pogrzekie  Wlelmołaego  Piaa, 
Jego  Mości  Pana  Alexandra  Hołowczyiskiego,  MTołewody 
mśoisławakiega,  odpracowano  w  Kościele  świętego  Do- 
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cha  Roku  1617.  dnia  26,  Maia.  w  WikUe  w  śruk.  Leona 
MamomcM^  (przypia  Stefinowl  Sapiełe,  pnedostattfa 
ćwiartka  ma  zaak  D.)  do  lepszycli  czaso  swojego  aaleły. 
Jęayk  od  nakaronitmów  wolay,  zaleca  go  gfównie. 

—  Ka.  Jaa  Alaai  Nalełai  do  grona  KLapfanów  zgro- 
BMdzenia  Jezusowego.  Zostawli  kazaate  pod  tytułem: 
Pumśąfka  SHkoiaiowi  Chrysztofowi  Radzhcilotm  Xiqizęoiu 
IM  OĄfCó  y  NieświeiUf  czyniona  przy  exeguiach  rocfsnyek 
1617.  r.  które  wyszło  v)  Wiłnśs  w  druk.  Leona  Mamonie 
cza.  Drukarz  przypisał  je  Zygmuntowi  Karolowi  Radzi- 
Witowi  synowi  aietH>szczyka »  który  gdy  wiisśnje  pod  dw 
czas  przy  dworze  bawił,  nie  mógł  być  na  pogrzebowym 
4dirzędzie  obecny.  Kazanie  to  napisane  jest  czystą  pol- 
acsyzną. 

R.  16M.  Ksiądz  Woyeieeh  z  Pakaki*  Na  orygbnlnte 
swćm  dziełko :  Sprawa  o  reformaeyey  klasztoru  ckelmin* 
iUego  panieńskiego^  wydanem  w  Poznaniu  1618.  (Warsi), 
todzieł  na  tłomacz^iłach  ktdre  wnet  przywiodę,  podpisy- 
wał sif:  Pakosłiensis ,  Putgęąkowic,  lub  z  gredta  Meso- 
ehenius  %  Pakości.  Sam  o  sobie  powiada  tamie,  ie  będąc 
od  r.  1587.  spowiedaiklem  wyłćj  pomienionego  Idaszto- 
ni,  miał  sposobność  zebrać  z  oryginnlnych  aktdw  i  li- 
stów iego  dzieje.  Łicbo  wykonał  swą  pracę.  Podobniei 
wypracował  dziełko  pod  napisem :  Medycyna  duekmona 
dla  chorych  bliskich  smierd  ludzi  chrzesdanskich  a  oso^ 
hlueie  zakonnych,  w  Poznaniu  1618.  (Warsz.)  nadana. 

Reszta  pracIuiptaBa  tegoi ,  z  samych  się  tłMiaczei 
składa:  przywiodę  je  latami,  i  wszystkie  wyrałone  przy 
tte  okoliczności  opowiem. 

Na  dziele :  Jana  Cassiana  Eremity  O  iijwoeie  y  emir 
ezeniaeh  budzi  iwiai  opuszezoMęoyeh  keiąg  XIL  %  ladnr 


I 


d25 

skiego  na  poisU  przetoianych.  w  Mrok.  w  druk.  Andrze- 
ja Piotrkowezyka  r.  1604.  wydanych,  podpisał  się  (pod 
przedmową  do  WawrtyAca  Gębickiego  BIslLapa  chełmslde- 
go)  ,,X.  Woydecb  Pnfgęslcowlc  z  Pakości,  niegodny  Ka- 
ptan klasztoru  cheimskiego''  (czytałem  w  Dzikowie). 

Wydai  iA:Mtu$M  (tak)  faUego  SoeietaHs  Jem  Księgi 
o  umartteienm  nieporządnych  naszych  skłonnoddy  popę* 
dUu>Mci.  Pterwey  z  Wlbekiego  ięzyka  na  Łaciński,  a 
teraz  z  Łacińskiego  na  Polski  przełożone,  to  Krakowie 
ID  druk.  Andrz.  Piołrkotćczyka  1604.  (w  8ce,  stronic  i49 
oprócz  rejestrO)  Sień.).  Przemowę  doWielebnćj  KsienI 
cheimińskiey,  Panny  Magdaleny  z  Mortąg ,  uczynił  Piotr 
Skarga  z  Krakowa ;  z  kttfrćj  dowiadąjemy  się,  yjke  Ksieni 
postarała  się  sama  o  przekład  pisma  tego ,  przez  Księdza 
Woyciecha  klasztoru  swego  spowiednika/'  Ztąd  widać,  łe 
Woyciecb  Pułgęskowic  był  dziełka  tego  tłomaczem,  anie 
Skarga.  W  lat  trzy  ^o  tim ,  Jana  z  Turekremału  na 
śteięlego  BenediUa  Opata  Regułę  wykład  w  Krak.  1607. 
(zna  i  Jocber  UL  326.)  przełoiył  z  łacińskiego  na  polski 
język,  i  takowy  wydał  wraz  z  dziełkiem  Jana  Trythe* 
miusza  Opata  benedyktyńskiego  z  l^anheim^  o  poeząf* 
ku  i  postępkach  zakonu  i.  Benedykta  ai  do  r.  1492.,  ros- 
ptawiającem. 

Jego  teł  pracy  są :  Wielebnego  Oyca  F)rane.  Ariasa 
S.  J.  trzy  tracłaU  duchowne^  Wprzód  z  włoskiego  na  ła- 
ciński a  teraz  z  łacińskiego  na  polski  nowo  przełożone, 
w  Pozn.  w  druk.  Jana  Wolraba  r.  p.  1610.  (w  4ce,  ek- 
zemplarz  miałem  nie  cały.  Sień.),  gdy  I  na  przemowie  do 
czytelnika  podpisał  się :  „X.  Woyciecb  Mesocbenius  Pacost" 
Był  Arlas  Profóssorem  w  akademii  wileńskiej,  ktdry  dzieło 

Fumn.  POŁS.  T.  m.  'V 
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*{8t  Ifi^  f  HtKC^ł^oWC  {iąpi^cfejfk  laf^ią^ą  #i«^ 
Bj9|pygP9^ą§ąa,  k^r^  w>'dai(  ^  Foznąpiu  u  Joną  Wolrabf^ 
1612.  («Jt^ftnłjqc  $/l  4?.<y«Ho  licł^|Oi|;ąqe ,  c^t^^Mi  W*  <!<J"-. 
1^1^  jest  cce.  4.  Wysz{Q  w  ał-k^i^so^ifyip  l^stafcię.  ^n.) 
pod  (y tu^em :.  O,  ewieseftiu'  w  chrzęseia^lgł^f  dpskojmJtfh, 
9ci.  Dlfl^  łrpiakiego  stanu  Ifidzi,  ppczynaiąpych ,  postępu- 
ig/^eh  ff  doskonałych.  Ąsiąg  pięcioro.  Do  których  przy- 
4^n/  są  dwie  Ksi§gi  o^  sprawach  Cnot  BifsIUch  y  n^oral^^ 
i^jfcA.,  od.  Ugoż  Afithorą  tie^}/nfQną,  %e  dz^to  to.  Putą^ 
s^owjc  i/3tot;|ie  Qojqiączjl,  wqos!zc  :(,przyplsaDia  go;  „AiM)^. 
1^  tęjąhejrku  {tak]J^ąift}ą  Ostrow^skiey  (tak,  m  Cffrogs/ą^} 
^ęiewodziiie;^  woj^nskięy^'  ^ąJQjp|fegę,  w  ktdrćm  ip^iri: 
»»|pbytnaucKycieIej9,ąj^iirabozęgo  zakoiu)ic  cl^1^iQ9k|(^; 
ig^  gdy^  t^^  przeulosl^  ą/ę  dp^roslawia ,  dokądś  \ę  odw/ozi[» 
4wjCD'i  ję  djilęj  tąmze  w  ąauce  religi},  nrt^f  PPOioc^ 
Ęslsffj  Jezoitów;  ie  wtedy  od  sąm ,  czyli  „X.  WoycięiiL 
iltegO^ny  ICa^ift^klasztpru  cljełiąskięgp,"  zająj  się  prąqr, 
kładem  rzec^opęjsp.  Ąi\c\fi.  N«  KQ)Mec  wytiJunaczyŁ  Ja- 
ko^a  Alwąrez,  o  wykorzenieniu  zlęgo,  y  pąmnozeji^tĄ, 
^J¥l^go,  Ksiąg  pięcioro,  w  Poznaniu  1618.  r.  By  i  Al- 
werez  Jezuita,  pisma  ś.  w  królestwie  peraańskiejm  w^  Aną- 
rycji  I^roffit^sofem.  J^go  d?;icfko  z,t|iciqs.iMego  na  pj((lski 
język  przcz  siebie  prKefolpne^  PT^sypisaf  ttomacz  Ksieai  i 
Konwentowi  Hlas^tora  panieńskiego  w  Sandoiair^KU,  będą:, 
cejna  odnogft  kla9z.tor,u  Begedyktynek  w  Cbełmiue, 

—  %q|^)(iegQ^bąsfj7Miriki/r)  o  Jftńrepi  się  mii^rj^^ 
w  P^l^jcę  1, 31.4.  nstpą-i  ra?^^ jes?ac  ^pomj^  4lfL  tf gjO, 
ię,X^fyf^vt  wydanie,  dzl^fka,  j«gp  (po.wjtiłrjile  wy???«,  ^r 
1618.)tbez  miejsca  i  roko ,.  tadzfei  trz(;cie.r,  1^48,  w^ra- 
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O^^Ktfue,  tnalizieih  'i^^k  w  5ibno(eee  ({Kfć- 

—  SUIdsła^  Słtttfk&l  pai>iśU  si^  t  Rbgb«li  tiii  wiW- 
Hic^  htyih,  i  Janii  Koćhano^skRigó  lia§fe<I5#hiiych,  I 
a  oprócz  ogłaHjr  fadtiyćb  iilei  oie  niaj^cycli;  KtOre  to  f rofr. 
«  iraćieU  Jędrzefowc2pka  1618.  (Sibrcżyfiślłi  Wylóie  [ift- 
dit}<i  rók  leiÓ.)  wydai  jiba  tytiiłem  Zabatny  bróekie  go^ 
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^oddrzU  dobrego  (Wdr$z.)»  i^zyfiisa^slzy  je  St&oiślawo^ 
#f  Cikotłlilciedij  t  WojsWic,  Podkońoiot-tycówt  tiemie 
K^akbił^kfćj ,  czohtyńskifcmu ,  babiriićfstskie&u ;  btfcbefl- 
skiemu,  irleitckifetna  Staroście  t  D^bri^ńidoit^i  Kf«I^#- 
skiemiK  W  nich  mówi :  y,it  w  mioctych  swych  IittliCh  &ii 
dworze  P.  P.  Ciko^skićh  przeftyWlil:  Se  ttlając  okazy yk( 
mafą,  garść  wfersztfw  o  zabawach  ncieśżiiych  gospodar- 
skich stawia  przed  otzy  potomka  zacaego  domu,  któi^e  na* 
^rióŁ  w  ogdle  zabawy  óraćkie ,  a  następnie  śzcze^óf owo 
zabawy  czasu  czterech  por  roku  opisują/'  Zobaczymy  nt- 
zć),  łe  Stanisław  JezowsV  który  go  naśladowai ,  rzecz 
o  zabawach  ziemiańskich  iepKj  od  Słupskiego  rozwinął 

—  fts.  Jaii  trttńcisciadćś  z  Pilzna.  Na  kazaniu  bardzo 
lichym,  które  wydał  podtytii^em:  Pobudka  na  expeditią 
liióierinłi;  Slanistawa  Hrabie  nd  Wiśniczu  Lubomirskiego^ 
kłor4  czyriil  z  szlacheińyni  iotniehtwejn  stbołm  przeciw 
pogranicznym  nieprzyiaciolom  Turkom,  Tatarom  etc. 
i  Pilzna,  w  Krak.  16t8.  (Warsż.)  podpisał  się:  ,  Pleban 
Bl^m1)lćki,  A.  P.  nauk  Wyzwolonych  sfawney  Akademicy 
Krak.  Mistrz.'* 

—  Ks.  fiabryel  Leó^ołfta.  .Z  pism  jego  własnych  ma, 
(wed-Tug  Jochera  11.642.)  płynąć  ten  dowód,  że  Leopolita 
albo  byf  rodem  t  Litwy,  albo  pisał  swe  kazania  w  Łiitwie. 
Jfrf  z  nich  to  tylko  wyczytać  mogłem,  ze  Gabryel  tcń  był 
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Kaptanem  zakona  kasnodsiejskiego ,  i  ie  we  Lwowie  na 
pnedmieścia  jaworowskie  zwaaim ,  przy  kościele  ś.  Miko- 
łaja»  który  pMai^j  iuięła  Jezaiei  posiedii,  przenieszki- 
wai.  Z  tego  co  powiem  aalezy  dopetnić  J.  S.  Baadtkiego 
yi  historyi  drukarń  L  399.,  tadzie£  Jocliera  U«  404.,  Siar- 
€zyń8ldego,jQ8zyó8ldego,  którzy  ioaczćj  od  nas  przywodzą 
tytniy  dziel  Łeopolity:  tadziei  potrzeba  ztąd  sprostować^ 
co  ó  wydaniacli  prac  tego  luiznodziei  powiedziano  w  dm- 
gim  poszycie  toma  pierwszego  Pamiętnilca  saodomirskiego 
na  stronicy  354.  Następojące  dzieia,  w  ktdrydi  są  zbio- 
ry kazań,  wydaf  we  Lwowie  w  drakami  Jana  Szeligi  ro- 
X  ku  1618.   Tytuiy  ichsą: 

Zmereiadto  pokutujących  z  przykładów  i.  M.  Magda* 
leny  uczynionych. 

Hislorya  o  Jonaszu,  dla  rozmyślania  nadrozszey 
m^i  Pana  Jezu$owey  (Jaszyński  miejsca  druku  dzief a  te* 
go  nie  wyraża). 

Wąi  miedziany  albo  rozmyślanie  nadrozszey  męki 
'  syna  Bożego ,  z  wizerunku  tcęza  miedzianego. 

Ksicgi  czwiezenia  chrzesdanskiego  (obszernie  przy- 
wodzi tytuł  dzieła  Jocher  m.  5.). 

Przysmaki  duchowne.  Gorczyca  y  Kwas.  Wydanie  pod- 
pisano,,na  przedmieściu  Jaworowskim  u  ś.  Mikołaja  1619.^' 

Oratorium  palaczu  duchownego,  wydał  tamie  1619. 
(Dzieło  to  pod  temi  tytułami :  Kazania  na  modliłwt  pań- 
ską. Wykład  pacierza ,  przywodzi  Jocher  IL  404.  Tenże 
IDL  48.,  według  Sjarczy&skiego ,  wspomina  ^woł  Panny 
Maryi  z  ksiąg  łacińskich  przez  Leopolitę  ułożony,  którego 
ja  nie  oglądałem). 

Wpierwszćm  dziele  jest  kazań  dziesięć,  których  tredć 
autor  wyraził  krótko ,  przypisując  swą  pracę  Katarzynie 
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%  Niewiarowa  Łysakowskiej :  ..posyiaiD  (mdwi)  zwierciadło 
pokatBJącycb  z  zacnych  przykiadów  świętey  Haryey  Ma- 
gdaleny aczynione,  która  prieyrzawszy  się  w  Zwierciedle 
bez  zmazy,  omyfa  z  siebie  wszystkie  zmazy  swoie  w  tych 
zbawłennnycb  wodach,  y  w  Cieplicach  zbawiennych,  y 
w  Łaźni  Dochowney,  y  w  Morza  Miedzianym/'  Drugie  ma 
sześć  kazań,  w  których  dzieje  Jonasza  Proroka  zastosował 
do  zmartwychwstania  pańskiego.  Tęi  sarnę  materyą,  sięga- 
jąc naprzód  i  znowa  się  w  tyi  suwając,  prowadzi  dalćj  w  na- 
stępujących dwu  dziełach.  A  mianowicie  w  trzecićm  które 
Uczy  w  sobie  cztery  kazania,  gdzie  wystawia  pod  obrazem 
węia  miedzianego  historyą  męld  pańskiój ,  a  w  ćwicze- 
niach duchownych ,  czyli  w  czwartóm  dziele  mąjącćm  ka- 
zań tylei,  wałniejsze  zdarzenia  tćjze  męki  w  czasie  wiel- 
ko-tygodniowym  zaszłe ,  opowiada  po  szczególe.  W  pia- 
tem które  ma  kazań  ośm ,  przypowieść  owę  ewangelii  ś.  o 
gorczycy  i  kwasie,  stosuje  do  róinych  dolegliwości,  które 
w  publicznym  i  prywatnćm  iyciu  wydarzają  się ,  tak  ca- 
łym narodom  jako  tei  pojedynczym  ludziom.  W  dziele  szó- 
stym wytłomaczyi  w  pojedynczych  kiizaniach  modlitwę 
pańską ,  zdania  jij  i  celniejsze  wyrazy  szczegółowo  prze- 
chodząc. 

Kazania  Księdza  Łeopolity  powiedziane  są  jędrną  i 
krasomówczych  ozdób  pełną  mową.  Obrazy  w  nich  są 
z  natury  zdjęte  i  oddane  wiernie ,  ale  dla  tego  ze  kazno* 
dzieją  częstokroć  zbyt  skrupulatnie  trzymał  się  przy- 
rody rzecz  malując,  sprawują  czasem  niesmak:  zwła- 
szcza gdy  nie  wszystko  co  jest  naturalne  podobać  się  mo- 
i^  9  i  gdy  częstokroć  sztuka  przeważa  naturę ,  tak  dalece, 
iz  jeieli  wystawienie  rzeczy  natqralnćj  ma  się  podobać, 
sztuką  przyozdobić  przyrodę  należy,  albo  ją  ukryć  po- 
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tfteKJi  ^Ttóń  od^M  i  myślą  wiflćii.  B^ftimiiCj  i$i«  nit  bFo* 

pfledefi  WibK  wdłiękii  prźet  i^wttść,  i  prtet  ^bUrOtruśie 
ćż^iste  ś|}0jiiiktt«r  ktdre  mile  Wpadtij^i  lnr  ucho.  W  kumffd 
l^erwśłćm  (ttitiiesżctoaćm  w  lpierwsź6ni  flziele),  iiitf#iąi;  • 
rośkośzbity,  (elfegatttce,)  tak  rzeb  prdwAdżI :  „A  eółlij  ^o^ 
ezętil  rriskoszUcli  beż  zwierfcitidfa,  gdy  prżyidtit  iHosy  tri- 
At,  gdy  prżyldżle  gtot?ę  stroić  po  Włosku,  albo  pó  Hłszpai- 
skd,  dlbb  po  Francuzku?  muslańb^  ią  titttać  tiatbyt  ptf 
błilzeńśkn,  gdyby  Di«  ttliaf a  i^ierdadf i  przfcd  oez^nia  atre* 
dii:  albo  gd^  firtyidiie  t^iAtz  malować,  prędkoby  nogłi 
przesadzie  bielidf  enf,  zaczymby  się  ddała  ża  ttiórą  da  febrę; 
t  leśttby  tć2  przesadziła  farbiczką ,  iuogłaby  się  udać  albo 
tk  pijaaą,  albo  gor^tżkę  el(!r|)l4ćą.  RyeUltjr  ttdy  mbU  iiH 
o^beyść  dżifećl^  beż  kaszfe  i  itll^ielti ,  iiiz  f^oskoszaita  hti 
żwiferciaditf ;  rychley  się  może  obeyść  iyA  bez  lichwy  y 
łaktimstwA ;  a3  toskosźuica  b^z  zwierciadła :  bo  zwii^cia^ 
dło  iest  to  ń  śi^iatowyćb  iiie\tiast  naprzedideyszi  ikackti; 
to  a  nłch  obraz  napięknieyszy,  M  u  nich  pIćScidło  nako- 
chaflsze  {łak).'^  W  f^z^cićm  kaztfaiu  (tattzi)  powiada  ie  fMrł- 
tfi  festeŚDbly  óliłudy,  bo  aiedbamy  o  wbętifzae  otdoby:  ile 
(mówi  daley)  „iako  gdy  nastanie  wiosna ,  y  rozpuśd  ŚtA^ 
^i ,  zaraz  Hlc  ukazać  mtiszą  wszystkie  plugastwa,  któr^  się 
p(od  śoi^gam!  taił^;  tak  ostatni  dziefi  Paflski  w  ógalo  ptzy* 
sźedszy,  odkryle  wszystkie  skryttfści  serc  ludzkich ,  kto^ 
re  się  teraz  taią ,  pod  rozmaitemi  zasłonami/'  W  pi^tćni 
kazaniu  (tamże)  noc  wilgotną  opisując,  tak  AdwI:  „Aćilt 
ifli  kto  ukaie  wiłgotnfeyszćgo  nad  pijanfcę,  który  tak 
wiele  czasem  ^  brzuch  swoy  #lefó ,  12  tego  dle  mfo^by 
uniejrć  wszystkimi  siłami  s#oiemi ,  dla  tego  tei  i  no^  ta*: 
czaią  się  pod  nim^  y  musi  nazad  ulewać  gębąf,  2e  się  to 
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w.  lim  vit  nwiks  «n#l«ić.  A  cq^  wiltot«l0y««»g9  mid  (y«^ 
\t/9Xfm  s|ę  Ipłczy  «9  ib%  tako  s  It^nuna ,  al^  i«k«  «  kiw 
gąoia?  Ą  co|  wU8«^t«ys:;ęgo  aądi  oJowipką  ^komega, 
IMiory  P«dob9y  iost  opiicb^ęmo:  9lkA^J«oi  lalm  Uun^n  p^ 
Sap  ieąt  tijcb  ir9gi9iti>iQil(i>  tal(  y  tvo  cefaą  test  gpwy/ck 
tifM^WOMi  7.  U|(«  ^Q|te«  więc«y  9J»8m,  tn  więc^ar 
pMę ,  tak  te«  iip  ^ęcey  uąttyw^,  t«p  irifcey  PQM(|a." 
Opiaf^  o4  oikoia  i^a  poiycs^f^  Ksiądą  Ii^wAlUą.  Qa 
t^.  ^  plątćn)  (iKijele  (w.  kapiaipa  o  ziarnie  go.r<;tjcvQnO 
lqąfiz^i  o()^ Skar^  ll^AowaM^go  wystawit ^bra^i kKtioąr 
dziei.  „Kazoodzieie  przez  Bpgom^ślaość  oadl  MMlift  Ii^? 
i§f^,  y  wody  z  zrzod«i  Zbawici«lowj(ck.  w  a^  aabiesaiac, 
i^  pii^^czaiAl  ną  waa  dc^  y  pQiap9«g9.  y.  wi^ooraftgDl 
kaŁ|c  wa^  y  po  ra/a^  y  po  obiediiie,  y  apuaziCMMM  aa.Kaa 
ppkropjeaię.  pprannę,  tak  z  taięmolp  starego  zakonu  kUffj 
^t.  po  rana ,  ląkO  y  z  tai^mplę  now^o  zakonp  k(qry  byi 
yt^czor.  JflI  minęły  one  azczęsUwe  czasy,  kiedy  Ookjtor 
u^ie.  Kośckiła  Boijego  y  I^jazoodzieie  iegiK,  trdzięcznie 
]lptysrywalipok9|nyqilqdzioi|i,  Yiyj^ładaiąc  iip.  taieinaifia 
Pijała  Śifjętegci,  y  ciesząc  icb  ną  osttrey  drodte  i^awleo* 
^ąy,  pociechami  Królestwa  Niebieskiego :  Jui  l^razi  pastą- 
pify  one  strąfzliw^  ciasy,  Ictorych  cii  Anyotowje  za»i§r 
Spw  l^aiis)cicb,  miis^l.r^ce  swoie  sk;Iontc,  do  ooyfib  %nbr 
kąw  y  czftsłi  węf nwpycA  giile^a  y  z«piil€zy.wo^  ftQl«y* 
ii^ą^piąc  ii  iui  są  nadtyloif e ,  y  k&  siię  z  n\ch  poc^ęfy^ 
ziiaczBie,  wylewać  plagi,  Ęozę.  Te  są  oieszczęaliw^  czaq^ 
lOfiTyćk  lodzie  pałiarziey  przystali  do  tego^  lUory  zą 
i^l^i^>Mczy tą.  sobie  ląłot,  y  Który  poćmiewą.  sję  z  teg^^ 
lUpfy.ąaa  c;i^  drzewem,  przytyć  sie  teraz, lqd|de  gr^gr, 
*M:PPftwlefl»leH  (wojac  wydali  scjlii*),  KJ^ry  zfiUw  wAiy 
^^j^JUtkiP  ntąwy«  a,  mdi^i§k,  z^^/o^boiujfi drz«WAr  WISQ 
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podobuo  wodzowie  lada  Botego  małą  miecze  swoie  sko- 

■ 

wać  na  lemiesze ,  a  wtoczaie  swoie  na  motykL  I  owszem 
iść  maszą  do  oaey  napotęzaieyszey  wiełe  Dawidowey,  któ- 
ra zbudowana  iest  z  basztami  swtriemi,  a  tysiąc  tarcz  wiń 
na  Dieyy  y  wszelki  dostatek  rynsztanka  woiennego ,  aby 
tam  mogli  sobie  dostać  y  miecza  y  wiocznie ,  ktorymiby 
w  pomocy  y  sile  Bo£ey  woiowali  iako  namocnięy,  prze- 
ciwko tak  opornym  y  zatwardziałym  łodziom ,  którzy  się 
nie  dadzą  zwycięiyć ,  ani  wdzięcznemu  natrhnieniu  Ducha 
świętego ,  ani  łagodnym  prośbom  Spowiedników,  ani  oM- 
tym  Dobrodzieystwom  Bożym." 

Z  pism  jego  widać,  2e  był  znakomicie  wykształconym 
w  literaturze  staro£ytnćj,  i  ze  w  językach  hebrajskim  i  gre- 
ckim ,  tudzieł  w  dawnych  t  krajowych  dziejach  był  biegły. 
Dał  tego  dowody  przywodząc  przykłady  z  historyi  rzym- 
skićj  (w  drugićm  kazaniu  dziefa  pierwszego,  tndzieł 
w  Oratorium  w  kazaniu  dziękowanie  za  Chleb  Panu  Bogu); 
gdzie  tez  tłomaczy  pochodzenie  wyrazów  greckich  i  hebrąj* 
skich  (w  szóstem  kazaniu  tegoi  dziefa,  tudzieł  w  kazania 
trzecićm  dzieła  zbioru  trzeciego),  i  wyjątkami  z  poetów  ia- 
cińskich,  Owidyusza  i  Wirgiliusza  szczególniej  (kazanie 
7.  dziefa  I.  ostatpie  kazanie  dzieła  II.)  opowiadanie  swo- 
je  upięknia;  gdzie  na  koniec  rozprawia  o  naukach  i  sztukach 
z  rozsądkiem,  lubo  rzadko  z  gustem.  Rałą  w  nim  wyra- 
zy gburowate,  których  z  upodobaniem  uiywa  (wszywy, 
wszarz  w  kazaniach  4. 7.  dzieła  I.  tudziei  w  kazaniu  dzięko^ 
manie  za  chleb,  w  Orator.}.  Oderza  w  nim  nieznajomość  rze- 
czy, czyli  udawana  niezrozumiaf ość  przedmiotu  fatwego  do 
pojęcia,  ilekroć  mu]  wypadnie  przyciąć  róznowiercom.  Po- 
wiada (w  kaz.  3  dzieła  Dl.)  ze  ratusz  od  ratudcu  nazwano, 
i  zadziwienie  objawia  swoje ,  dla  czego  Kwietnia  niedzielę 
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wieriĄową  (werboąja)  auwali  Rasini?  I  ale  odgidq|e 
przyczyny  inszćj  (w  I.  kazania  dzieła  IIL)  jak  tylko,  ^^^ 
uporczywie  obstają  przy  tćm ,  ażeby  nie  prawdzlwemi  ka- 
tolikami, lecz  wlerzbowenri  Chrześctananil  byU  zawsze.^ 
Wszakże  ilekroć  go  prawdziwa  chęć  natchnęia  ogłaszania 
prawdy,  umiał  nale£ycie  1  z  dowcipem  rzeczy  nazywać ,  i 
rozprawiać  o  nieb.  Badaczów  natary  Sekretarzami  przyro- 
dzienia  nazwai  pięknie  (kazanie  4  dzieła  czyli  zbioru  Ł),  i  o 
człowieka  powiedział,  „£e  jest  harmonią  pięknie  ostrojooą^' 
(w  Oratoriom ,  kazanie  przyidi  krolałwo  iwoie).  Dawne 
i  nowe  dzieła  czytywać  lubił,  duchowne  i  świeckie  zaró- 
wno. Z  najnowszych ,  najwięcćj  podobała  się  mu  podrół 
Księcia  Radziwiłła  do  Jerozolimy,  którą  przywodzi  (kazar 
nie  3  dzieła  IV.)* 

—  Ka.  Jakób  Haymanowicz.  Niegodne  siebie  lecz  sto- 
sowne  do  ducha  3Wojego' wieku  pisemko,  podał  do  druku 
Jakób  Najmanowicz  (o  którego  dla  uoiwersytetu  zasługach 
w  czasie  zatargów  tegoł  zakładu  (był  jego  Rektorem) 
z  Jezuitami ,  wiele  nowych  szczegółów  podał  P.  Józ.  Mu- 
czkowski,)  pod^ tytułem:  Prognostyk  Duchowny  na  Ko^ 
meli  1618.  czyli  kazanie  które  miał  u  ś.  Troyce.  Wydał 
je  w  Krak.  u  Maciąja  Jędrzejowczyka  1619.  (Warsz.) 
Zresztą  pod  cudzćm  imieniem  pisywał  O^k  to  rzekłem 
w  Polsce  L  286.),  lab  teł  taił  własne,  wydając  co  z  dru- 
ku :  pisywał  bowiem  przeciwko  Jezuitom.  Do  liczby  takich 
pism  naleiy:  Zniesienie  obrony  Collegium  PP.  SociełaUs 
Jesu.wKrak.  po  dwa  kroć  1627. 1628.  r.  wyianeyExamen 
praełensiey  praumey  szkot  Oycow  Jezuitów  tamie  1 632. 
gdzie  protestfue  szlachta,  a  na  jćj  czele  Jan  Zebrzydow- 
ski Miecznik  koronny  imieniem  rycerstwa  (list  o  tćm  do 

piŚMUM.  rovu  T.  in.  ^ 


m 


a#.ji.vA  jezdicLv..  «  «..»^...^.  * ^-- ™.^y 

fnrÓceisu  aHdaimu  krafcpuak.  (b.kn.  i  h,  lecz  wyśno  tam^ 
łe  i  tegdz  rbicd);  Dowód  Iffemóriahi  Akaaemickie)sv\  kram 
tka  fńformaeid  6  ^ewbłey  Śiudćiuów  (^mze  i  tegoż  roku, 
piitrź  artyk.  Se6aht.  koiszuMi);  Cdihecira  (póró^aj  art 
X  /.  i  Ifowegh  Targuj.  W  szczególe  niiJwt  ó  tych  dzteł- 
Kacn  P.  Józef  Muczkowski  (tiękóptsiba  Mat-ciba  tlaaymin- 
s^iegb,  poro  walaj  JÓ4.  nśtpa.)  i  nad  życiem  Najmabówicza 
rozwodzi  się.  do  którego  óds^riam. 

—  Iiioiay  Kosń  (Kośni).  Pisai  się  z  Kliszowa.  Zo- 
siawii  wiersze :  Lamenńi )/  iahsci  godna  soiterc  Tiolra  ' 
óoiuchotDskiego  z  Gotuchowa.  to  Arak.  1610.  ^ą  licfie. 

—  Kacper  i  Samael  Tvardow86y.  Zbam  bastępąjąće 
poezye  kacpra,  z  ktbrybli  ble  wszystkie  wspomnieli  nasi 
bibliografowie,  te  więc  bliżej »  inne  pobieżnie  opiszę.  Są 
następujące: 

Łódź  młodzi  z  nawalńóscidó  brzegu  płynąca,  w  kra^ 
Uowiii  ilSiŚ.  (Warsz.). 

Pochodnia  miłości  boiey,  z  piąciu  strzał  ognistych, 
tamie  i62$.  (Warsz.). 

katafalk  Alexandrdwi  z  Ostroga  X  ZasławskiemUf 
Wojewodzie  kijowskiemu,  we  iLwÓwie  w  druk  Jaria  ^zeUr 
giJ.  %  X  Arcybiskupa  Lwowskiego  Typografa  l6Ś0.  r. 
(bibl.  Źałusk.). 

ticz  Boi^,  w  ftrak.  kff49.  r.  (bibl.  ZałasŁ)  wy^anlfe 
drogie.  Pierwsze  miaio,  pódiiig  Śiarczyń^kiego ,  wyjść 
roku  16  W. 

Pierwsze  dziefkb  jest  przekładem  z  łaciny;  zawlefk 
psaiiny  i  pieśni  religune.  Przypisąiąc  je  Twardowski  oj- 
com Jezuitom  krakowskinl ,  wyjawia  niektóre  szczegóły 


ycl^pjftdpr^alźlpui^w^^c,  pidro  8W<»  na  rymy  dra- 
^icli  cojr^ujce  pyi  roz^if ścif;  za  co  od  Bosa  ciężką  choro- 
ba ziołony  ^dąc ,  sżlabowai  Wszecjunociiemu ,  Ił  jeSell 
pzdrowi|eje ,.  zie'  pif  ma  swme  dobrymi  poWetąje ,  ( od^ąd 
ka  zl)adow.ąi()u  inpycb  pisywać  będzie  cnotliwe  wiersze/' 
Co  gdy  nastąpiło ,  wydał  owe  rymy,  które  iadnycii  nie 
mają  uląt  poetyczn^cti.  Ważniejszy  jest  dragi  wiersz. 
Podzielił  $0  T^w^rdowski  i^a  jpjęć  pieśni  i  na  pięć  strzał, 
c^yli  .wier^z^  obszeniejszej  treści.'  Dowiadujemy  się  z  pie- 
|ni  pięrwszćj,  ię  poeta  becząc  w  pół  wieka  swego',  t  ma- 
ji|c  Juz  doskonalsze  lata ,  jzaczął  pisać  te  rymy.  W  dru- 
^^ej  pieśni  okropny  swój  opisuje  przypadek ,  ^r  ten  sposób: 

Noc  hyia,  chmiirnay  a  mrok  ciemnooldy 
Głową  o  same  tykat  ti^  obtoki. 
^Z.ląs9pw  (^ą)  £o)^liM»jr«Ą  wUtr^pwrtmw^^ 
Które  gwi^towne  wichry  pobudztdy. 
Z  okropnych  lochów,  g^sCe  45iny  wychodzą, 
A  tyąiąc  strachów  ideWytrwa^ych'  roiisą. 
W  serca  wylękłym  dziwowiska  stoją* 


A  Uf  dne  nogi  postąpić  się  bolą. 


W  tćm sposti^zegi: poeta czaclaJ.siyjiZJttjakitAjryzywal 
towarzyszów  swoich ,  aieby  wypadłszy  z  piekielnych  ja* 

skiń,  kMUl^Eqpisa.i,ISPiftP?feo^^^  W'*^* 

wybiegiuą.ttkropAe.pĄcawary,  by  aczyifii:  .^iiswi^u  zado- 

syć:  lecz  poeta  wezwał  pomocy  Najświętszej  Panny  i 

Aniołów  świętych ,  a  czarci  asU)pili.    Ten  szczegół  rzuca 

światło  na  pogadankę  luda  o  Twardowskim  czarnoksię- 

zniku  (którego  z  Kacprem  pomieszano),  kuszonym  i  owte- 

dzionym  od  czarta ,  a  za  przyczynieniem  się  Bogarodzicy, 

na  cześć  którćj  składał  wiersze  /  uwolnionym  z  jego  do- 
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cy:  o  czem  się  w  L  tomie  tego  dziefa  na  stronicy  234. 
saowazyfo.  W  pieśni  trzeci^  opowiada  jak  z  Anloiem 
pańskim  wybrai  się  na  wędrówkę ,  a  w  czwartćj  i  pią- 
t^,  święte  swe  bliićj  opisuje  podrółe,  Reja  wizeru- 
nek naśladfuąc  w  tim.  Przypatrzył  się  poeta  aYomnośd 
ladzkićj ,  rozmawiai  ze  świętymi  pańskimi ,  którzy  go  na- 
oczyli ,  jak  ma  cnotliwie  iy wot  swój  prowadzić. 

We  wierszach  którym  słrzai  daf  napis ,  głębiej  się  za- 
stanawia nad  cnotami ,  które  do  ływota  dobrego  wiodą,  i 
kaidćj  strzale  stosowną  daje  nazwę,  wziąwszy  ją  ód  głó- 
wnój  myśli ,  w  którą  przybrai  strzałę.  Pierwszą  nazwał 
serca  rozpaleniem ,  drogićj  dał  nazwę  ustatcicznoseiy  trze- 
cią przezwai  wzgardą  wszystkiego ,  czwartćj  daf  nazwi- 
sko wzgarda  ciota ,  a  na  piątój  polołył  napis  MalOd  Bo^ 
%ij  przyczyna. 

Wiersz  ten  zaleca  się  gładkością  mowy  i  doborem  wy- 
razów: poezyi  w  nim  mało.  Najlepiej  podobał  mi  się  ostęp, 
w  którym  tak^się  odzywa  poeta  do  Matki  Boiój: 


Panno  co  r^ką  Boską  %  dwunasta  gwiazd  wity, 
Noiisz  na  swoiey  gtowie,  wieniec  znakomity. 
iy  sama  opiekunko,  z  wielkiey  laski  twoiey, 
Nastroy  gtos  smutny  lutni,  t^pey  pieśni  moiey. 
Zlednay  mi  to,  a  uderz  rózgą  twey  litości, 
W  opoczne  serce,  rozkwit  mnudenle  twardości 
Bych  mógt  w  placsUwym  stoku,  omj6  duszę  swoif. 
Obróć  saswiftaze  oczy  na  modtttwę  noic. 

O  katafalka  nic  nie  mam  do  powiedzenia,  lecz  nadmienić 
noszę  o  bicza  boiym,  który  wydał  powtórnie  Piotr  IL 
Praszcz  w  Kridcowie  1649.  przypisawszy  go  Janowi  Ko- 
paszynie  Sikorskiemu,  fne  było  co  wydawać;  bo  w  ry- 
nkach tych  (wojny  szwedzkie  opiewają  one,)  same  są  tylko 
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wyi^  s  inszych  poetów.  Na  uwagę  usłagąle  Ęal  ojcty* 
%ny^  która  leje  izy  krwawe  nad  otratą  synów  swoich,  w  te 
odzywając  się  siowa  2 

o  stóty  doade  Kroka  prawnuka  moiegOp 
Gdłie  one  ciaiy,  kiedy  toMe  li^  kUnii^y 

Pogadfklck  porfów  nogi,  na  ciebie  patizafy 
Wielkich  Monarchów  ocsy:  diii  inaia  odmiana, 

Pnei  gnech  y  pomsta  irogą  nieUeekief  o  Pana. 
Ty  witei  iakom  d^  sobie  byfai  ipodobataf 

Jni  nie  b^^  x  palacn  twego  wyglądała. 
Ani  dlii,  ani  intro,  as  dlngi  rok  aiiiiiey 

Bogn  Swiątnic^  sieeaniy  mnry  pai^csynie. 

Wydai  w  Krakowie  1619.  (Korn.)  pięcioćwiartkową 
broszurę  pod  tytutem:  Kolęda,  Nowe  Lało,  Szczodry 
dzień,  abo  piosneczki  Emmanuelowe.  Wystawia  pastusz- 
ków nowoDarodzonemn  Jezusowi  śpiewających  w  Betleem. 
Śpiewacy  tak  się  zachęcają  do  pienia : 

Eiom,  By  Nowe  lato,  ^oneesko  ei^  śmieie, 
<Hepty  wiatrek  od  isopy  na  wiiytek  iwiat  wieie. 

My  nadsy,  my  nbodsy*  cieezmy  tic  nadzicią, 
A  na  nas  ciepłych  wiatrów  promienie  ogrzeią. 

Nowa  gwiazda  na  niebie  od  pntnocy  wstaie. 
Nam  gnoinjrm,  nam  ospałym,  przykład  czucia  daie. 

Słoneczko,  o  słoneczko,*  oświeć  nasze  oczy, 
Sp^  oUok  z  dnszy  naszey  wieknistey  nocy. 

Oprócz  tych  wierszy  znalazłem  dwa  następąjące  w  U- 
bliotece  Kazimierza  hr.  Stadnickiego  we  Lwowie:  Gęg 
świętego  Marcina.  Albo  pierwsza  koienda.  Na  izezf^Uwe 
iaezęcie  nowo  przyszłego  Roku.  we  Lwowie  R.  P.  1630. 
(w  4ce,  znak  druku  B.)  Wiersze  te ,  przypisane  P.  Bur- 
mistrzowi y  wszystkiemu  zacnemu  senatowi  miasta  Łwowai 
poczynają  się  tak : 


Ptfka  ppedaiego  oMlni,  iuś  imieesoMf  Ob 
0^  nrojtką  do  Senata  oddawun  twoięgfOj 

J^yfoa  SuńęłoiaMka,  we  Lwowie  w  druk.  Jana  SuUgi 
IftSO.  (w  4ce,  soak  4niku  A/  priypisaiio  Jaoawl  z  Bojar 
Bojarskiemu^  temi  stcwy: 


^^ 


yfl  pbp^ wą  tyc^  jpienięcb ,  ięst  przedmiot  śwjecki  fkie- 
f;0łRW^«r^M:  CęśiRasjiłka  w  pąboznych  pieiuacfc 
9]^ff9\^  .^ję^ąUe  wiary,  yIuji)iopy  naszego  wierszoj^i^ 
Pf?5jj4pjiot.  iąoy  yf\firsą  J^t^i9i  z  ^ijcściu  się  sMadą  ćwiąr: 
tek ,  wydanych  we  i^tpojijiji  liez  czpficzęnia  dru)Łarnl  1  ro.- 
ka ,  a  przypisanych  przez  niego  temui  Janowi  z  Boiar 
Boiarsluemn,  dobrocUiejoiiii ,  (jak  ai^jwyacazi^jwojema 
Oai  im  napis :  /Ta/^^to  Jezusowa  Pasterze  Trzey  Króla- 

wie  Authorfig^ffr^;i^^  :^7ff^.^^i  ^  P»y 

pisanin : 

z  prąeift  tiotey  wierzby  z  graba  upledonii 
Kolebkę,  w  niey  małego  Jezusa  we  żłobie, 
Oddaic  flzczcrjrm  eercem  Cny  Bpiarski  tooio. 
Miu^ą  Matk^^ero  opic^^imke  (toib)  fwoio, 
Jozwa  (tuk)  starego,  Jasika,  Śtaynie,'  bydląt  dwoie. 
■T  M  co  tylko  serce  noie  sie  BdoOfdziet 

i«r j>gąqbpj£  sposój)  ppjsiue  n^![pdzenie  ^erasa,  na- 
CWJRlP  ffPv|>rfŁęi  anjotów,  pastęriów  1  traedi  króWw.  Nt- 
przykf ad  kf  adę  kilka  strofek : 


ptiralidijrlui  ńa:d  powiSi: 

He  Jesni  mii  nadała, 
o  wiećsna  ftą droM  cheltala* 

Uialil  if  e  Joseph  BCaryv  # 

Pottal  podeń  awoy  Ptasscs  tsafjr. 

A  Mataehna  x  Bawelidce. 
(Którą  flwoie  iliczne  lice, 

Pielmsek  i  ńiey  ta(kr4ialL 

•  V 

V  <         ^  ."       .  •  ,  I 

Wnidii  (pasterce)  w  Ssop^ :  a  tu  mali 
Anyotkowie  Heblowali, 
Złbtef  wierzby  siiclią  Upk^ 
Jesmowi  na  kolebka. 

Ci  Jniche  iłreWka  żbiehd^* 
Dnidśy  ogień  rbMymaią. 
Usingiue  kosdy  i  duisy. 
Ten  pielttcliy  mokre  snesj. 

Ow  nk  kąpfel  wbd^  gttei^. 
A  lMieii||c  ftift  s  nieba  śmieie. 
itaahy  z  żaslug  swego  Cyna  (czjnui, 
UkU^  ikkki,  mf  kt  y  "Hyhśu 

A  gdy  Bogn  cseśd  oddali  (trzej  MhwU), 
Z  Mfbyą  a^  j^oiEbgiiaK 

W  ten  csas  sarwat  f  sczętfcia  iWego, 
JAs^e^ll,  ^o  mt  ódłesdiaeg^ 
C^tnar  ztota  odHeśy^ 
Do  Bg^ptn  wyprawili. 

• 

Samuel  Twardowski,  który  zwrotu  trzeciego  nowe 
cxyai  oWoiy,  cżyh  ńo^y  szereg  pisśrżów  gtóWoych ,  po  r. 
1650.  w  literaturze  wyi^tępiijących  rokpocżyna,  sianowi 
0'^hlWo  ótitihWk  j^  Ózfaty  ViHiącB ,.  i^l^ie^^bytając  śtę  je- 
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u  nie  sf^ąc.  Matij  tą  wa|^  wferase,  kMreDl  rfę  w  ko- 
Bite  pierwszego  dzieła  nachyla,  dla  tego  teipeUełaie 
wyliczymy  je ,  by  następnie  giównemi  dziełami  wieszcza 
mołna  się  było  Idedyi  zająć  wyłącznie.  Kładę  spis  tydi 
wierszy,  jak  je  w  bibliotece  Kazimierza  br.  Stadnickiego 
we  Lwowie  znalazłem :  są  wszystkie  w  ćwiartce  wydane, 
w  jedne  księgę ,  na  ten  sposób  co  wiersze  Stan.  firocbow- 
skiego  zszyte.  Księga  ta  liczy  185.  po  obpdwda  stronadi 
Uabowanych  ćwiartek.  Tytały  icb  te : 

Szczeliwa  Moskiewska  Expedycya  Władysława  lY. 
opisana  Roku  1634., 

Pamięć  śmierci  Alexandra  Karola  Krolewica  polsk.  i 
szwedzk.  Roku  Pansk.  1634.  20.  Novembr. 

Pobudka  cnoty  w  Jerzym  Dymitrze  Janusza  na  Zba^ 
razu  Wisniowieekiego  wielki^  nadziei  dziecinie  Boku 
Pansk.  1635. 

Na  wiazd  Macieia  Łubieńskiego  Kujawskiego  i  Po^ 
morskiego  Biskupa  do  Włocławka.  Roku  1631.  S.Pazdz. 

Sieradz  święci  pod  wiazd  Stanisława  Konieąfolsk.  na 
krakowską  kasztelanią  B.  1634.  (llomactenie  z  ładny). 

Na  dzień  Stanisława  świętego. 

Pod  elekcyą  szczęśliwą  Władysława  IV. 

Pałac  Leszczyńskich  pod  wiatd  Jana  Bogusława  Hr. 
na  Lesznie  Leszczyńskiego  na  Wielkopolską  GeneraUą, 
w  Poznaniu  1634.  6.  JuUj. 

Jakub  Woiewodzki  pod  Smoleńskiem  zabity. 

Nagrobek  Garsonkowi. 

Maryannie  Twardowskiey  Ociec  napisał  Thren. 

Omen  Królowi  Szwedzkiemu. 

Macieia  Kazim.  Sarbiewskiego  Ode  Oyczysłą  Uuzą. 

^  Andrzey  Zynucyisz  (tak  się  sam  nazwała  Jocber 
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UL  134.  Bie  wiem  dla  ctego  ZiemM^  g#  n«t«*)  ttfto- 
N  t  P»«i«  pterwsie^  postalnHca  w  Krakairłe  ta  Skarlee 
Kapłan,  wydaf  tanie  r.  1618.  fkitwk^ :  Skmrbnka  KiBh 
maim  wmejf  gafy  ezęstóthomkt^go ,  w  kłouff  sie  tomy^ 
ka  HMorya  o  cudownym  oluraziś  Piomy  Maryey^  %  €te- 
wnych  UMoriy  pUniey  nit  prsiedłipn  zebrami  y  do  druku 
M&wu  podana,  |H*zjpisa\v8zy  je  Jamaawi  aa  (totr^ 
Hrabi  aa  Tarnowie  KaratełaMVi  krdlcowakieaia.  Ifiędsy 
ittsseaii  laateryaiaBii  do  napiaanhi  dtlelka,  ołył  aolal  Mi- 
kołaja LaDckoroBskiego ,  sdacbcira  pulikiego »  kttf ry  pieN 
grzymując  do  kościołów:  jerozolimskiego ,  konstantyaopo- 
lilaósklego  ł  akwisgrańsklego ,  zebrał  z  dowoddw  tamie 
złożonych  historyą  o  obrazie  Paaay  Maryi  caęatocbow* 
skićj,  i  takowq  Zygmuntowi  I.  przypisał.  Zginęła  ta  bisto* 
rya  w  rękopisie  soadź,  nie  będąc  ogłoszona  drukiem. 

—  Grzegorz  Sochowic  napisał  i  wydał  w  Poznaniu 
II  JanaWolraba  1618.  r.  EpWiatamium  na  wesele  Jana 
z  Piglowic  Manieekiego  y  Heleny  z  Lesniewa  Lesnieuh 
skiey.  Tamże  u  Jana  Kossowskiego  1620.  ogłosił  wiersz 
pod  napisem:  Smutna  Kamoena  na  żałosny  dzień  po^ 
grzebu  wielkich  cnot  męża  JMc.  Pana  Jana  Gniewskiego 
(«fbadwa  w  ćwiartce ,  pierwszy  wiersz  w  Warsz.,  dragi 
w  Siea.  czyfałem).  Obadwa  wiersze  są  nader  llcbe. 

—  indrzey  ZediiaBairski ,  na  broszurze  sw^j  wydanćj 
w  Krakowie  1619.  pod  tytułem:  Kometa  z  przestrogi 
niebieskiey,  podpisał  się :  .,naak  wyzwolonycb  y  philo- 
zapbiey  Doktor."  W  Ićm  pisemliu  wprowadzają  się  rozma- 
wiający Astroflius  z  Podolatirnem  o  komecie  która  się 
•koto  mrodzenia  boiego  w  roko  1618.  pokazafa,  tóŁm 
stąd  wyprowadzając  wnioski.   Drugiem  jego  pismem  jest 


642 

(wiffomidoiie  i  a  Jochera  HI.  330.)  Zmi$reimUo  ducha- 
jwm^  to  iest  na  regule  B.  Augmtyną  i.  Biskupa  Hępo* 
n$nski0go,  wjfkkid  z  iaeińskitgo  Serwueiuiza  de  Laimei. 
ip  Mruk.  to  dr.  Fr.  Cezarego  1617.  (ir  ćwiartce),  ktdre  się 
w  bibh  okręgu  Mak.  ZBajdią]e. 

—  HierMym  Hinese ,  actyf  śię  prawa  w  zacnym  Kol- 
ległam  Labraśakim  (słowa  są  jego),  i  przez  wdzięczność 
dla  zaiozyciela  tego  zakłada  naukowego,  napisał  mn 
wiersz  pochwalny  pod  tytułem :  Lubrański  tMkrzeszony. 
M>  PoznaniiA^iS.  zakończywszy  go  rymami  temi: 

Tom  krecinchno  wylicsyt  z  moich  Muz  pociechy, 
Bowiem  na  dohre  wino  nie  potrzeha  wiechy. 
A  teś  wtadogromnego  niepochybny  goniec, 
Anyot  naBzey  rozmowie  zamierzywszy  koniec. 
Juk  przestad  rozkaziiie:  y  z  ziemi  nawrotne, 
Stopy,  prostować  radzi  na  niebo  obrotne. 

.  Jego  tez  jest  Gamelia  (od  greckiego  yafiBuv,  żenić  się) 
na  wesele  Jadama  z  Brudzewa  Mielzpńskiego  i  Jadwigi 
z  Chiapowa  Zawadzkiej,  w  Pozn.  w  druk.  Jana  Wolraba 
R.  P.  1618.  (ćwiartek  ośm,  w,bibl.  zakładu  Ossol.  czyta- 
łem je),  wiersz  nader  licliy.  Wydał  tez  w  Pozaaniu  1619. 
wiersz  pod  tytułem :  Stopnie  do  stawy,  na  śmierć  Jana 
z  Czarnkowa  Czarnkowskiego  ^  Kasztelana  międzj/rzee-' 
kiego ,  Zofii  z  Fulsztyna ,  małionce  zmarłego ,  przypisa- 
wszy go. 

—  Szymon  Staropolski  należy  jako  pisarz  polski  do 
oddziału  pierwszego ;  jako  łaciński  do  drugiego  się  prze- 
chyla. Rozpoczął  zawód  piśmienny  dziełkiem :  Pobudka 
abo  rada  na  zniesienie  Tatarów  perekopskich  {w  Krak, 
w  druk  Macieja  Jędrzejowezt/ka  r.  pansk.  1618.  w  4ce, 
ostatni  znak  druku  C.  2.,  Sień.  Po  raz  drugi  wyszło  tamie 
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1571.  u  Woje.  GoreekUgo.  Ogtądtttni  to  wyd.  o  P.  Ambr. 
Grabcrwak.)  ,,Dat€biiicty  będąc  do  phaiiia,  (są  Jego  słowa) 
pracą  Krlysatofli  Palezowskiego  o  laiesieDia  Kosaków.'' 
Łobo  to  było  plerwsse  jego  pbmo  (possał  się  na  ntto: 
y,Naak  wyzwolonych  y  FhitozoiMiiey  Bakatarz'0:  jedoakle 
udało  ma  się  wyśmienicie.  lVłainie  doradzał  oa  toł  samo 
uczynić  z  Tatarami  Polakom ,  co  przed  fdlkądziesiąt  lat 
uczyniwszy  z  oimi  Rossya  9  dostąpiła  korzyści ,  jakie,  we- 
dłog  słusznych  wniosków  piszącego,  spadłyby  były  na 
nas  meocbybnie.  „Dokąd  (n^owi  Starowolsici)  Tatarów  nie 
wy rzadmy  z  Tanryki ,  a  Polsicą  kolonią  tego  Cheraone- 
zo  nieosadzimy,  dotąd,  ile  mogę  upatrzyć ,  pokoio  od  nich 
mieć  nie  będziemy,  y  nie  zaiyiemy  szczęśliwie  obfitości  Po- 
dolsiciey  nl^rainy.  Manicyami  zasię  mieysca  tamte  otwier- 
dziwszy,  nie  tylłco  się  będztem  mogli  icb  sile  kradzieslwiey 
łatwie  obronić,  ale  tez  y  Torczynowi  samema  strasznemi 
.będziemy,  y  Moskwicina  tak  dłago  wlerzgaiącego,  łatwie 
oskrombny:  Wołosea  nas  słuchać  będzie  musiała ,  a  Sie- 
dmiogrodzki z  Multanaml ,  iyczliwoemi  nam  będą.  Nadto, 
przyczynimy  skarbu  Rzeczypospol.  nawigacyą  do  wscho- 
dnich krain  uczyniwszy.'^ 

Wielkiego  Turka  Idsly  przez  Szymona  Słarowolskie^ 
go  Nauk  wyzwolonych  y  Philosophiey  Bakalarza  z  La- 
einskiego  języka  na  polski  t)rzeiozone.  u>  Krak.  w  druk. 
Macieja  Jędrzefowskiego,  Roku  Pańskiego  1618.  Dzieło 

« 

w  ćwiartce  (ostatni  znak  druku  M.)  zawiera  niby  listo- 
wanie Cesarza  tureckiego  z  róinemi  azyatyckiemi  i  euro- 
pejskiemi  narodami.  Czytałem  je  w  bibl.  Kapituły  uąjack. 
w  Przemyślu. 

Poprawa  niektórych  obyctaiow  Polskich  potocznych. 
Wszelkiego  Sianu  y  eondiciey  ludiiem  wielce  potrzebna. 
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» 

Pru€  ^4Mgo  SzMigfoa  Siare/^Mnego  t  woli  Mru 
pf^^^Umu  napuana,  y  mydam.  te  Krak,  w  druk.  Fronc. 
Cezarego  1625.  Drokars  toMA  pnypiBtnie  Aidrzejowi 
Lipskiemu  fiisloiiH^wi  Łiiiawsiiieiiu] ,  Kaaclersowi  k^ran** 
Btma  <w8sy3tkicco  cmirtek  4.  Dzfeta  stronic  146.  €xy- 
tolen  je  w  bibl.  uklato  Ossol)* 

lue  diteia  Starowolskiego  ułełące  do  miseego  zakn^ 
sa,  są  tę:  Swiąfniea  Pamka,  Arka  Testameatu,  cxyli  kauh 
Bis  m  uroczystości  świ«t  cafego  r.  164&,  1648.  w  Krako- 
wie wydaat  i  powttfrzoM  tasitie  1649.  Kazania  na  wszyet^ 
Ue  iwię/ta  Nasunętszey  Pannff  doroczne  (por4wD.  Jodu  IL 
379.)«  Dwór  Ceearza  Tureckiego  y  Reńdencya  iego 
w  KonetmUj/nopolu.  w  Krak.  u  Frane.  Cezarego  1 649  r. 
w  ćwiartce  (przedostatnia  jest  literą  K.  oznaczona)  wyda* 
ny,  wydąg  z  pism  tego  rodząja  wioskich  zawiera,  co  wi* 
dać  z  przypisania  dzieia  Janowi  Zamojskiemu ,  Starosde 
katusklemu,  wnukowi  (?)  Jana  Kanclerzu,  jak  się  wyra- 
zi! autor  tamże.  Na  koniec  Lament  Polski  konaięcey,  któ- 
ry (według  zdania  P.  Ambroz.  Grabowskiego ,  w  dziełku 
jego  bezimiennie  wydnaćm:  Krótkie  Przypowieści  dawnych 
Polaków  w  Kralcowie  (1819).  Porównaj  stronicę  103. 
dziełka  tegoł).  Starowoiski  miai  istotnie  napisać. 

-  Aleksander  Arzeski  pisa!  się  z  Brzezia,  a byf  Ple- 
banem pkanowskim  (tak)^  Napisał  licbą  Elegie  (tak)  na 
imieró  Andrzeja  Rawy  z  Gawron  Gawrońskiego,  w  JKrak. 
u  BazyL  ^Italskiego  16 18.,  przypisawszy  ją  starszemu  swe- 
mu WIgowi  a  brtitu  niei>oszezyka ,  Jal&ubowi  Kasztelano* 
wi  wieluńskiemu. 

R.  1619.  Ks.  Andrzey  Łnkomski  (Jocher  IL  330.  pisze 
Lukomski,)  był  Kanonikiem  kral<;owskim  i  pisma  ś.  Dokto- 
rem. Wydał  w  Krakowie  1619.  iiche  nader  dziełko,  pod 
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iytnfteii :  Oirona  niffumm^  pod  IM&14  o$abą  Mkramef^ 
CMb  y  £r$ffU  C/trpituM  /^a,  skierawawny  je  pn6* 
ciwko  Muce  Ksłęły  kalwiiskidi ,  Intenkfcb  1  knssytkicb, 
i  wyetawiWBEy  w  airai  obecnoM  ciała  pańskiego  w  tym 
sakranetete. 

—  Jan  Zmaciycki.  0prdC2  daiełek  piaarta  tego  kt6- 
reśny  w  Polsce  I.  413.  przywiedli  (o  dtłcbii  ich  i  waznoAd 
dobne  w  ogóle  wyniit  irię  Przy.  Luda  Z'  roku  1840.  aa 
stronicy  156.  astpn.)  są  Jeszcze  dwa  nie  wspomniaDe  laai*- 
łe,  a  które  MbHoteka  zakładu  bn  Ossolińskich  posiada. 
Pierwsze  wyszło  1619.  pod  tytułem:  Nowiny  z  Cteth 
o  przyrodzeniu  tych  ludzi  \  t.  d^  kiikoćwiartkowa  broszu- 
ra, ciekawe  szczegóły  o  posiłkach  pieniężnych  i  t.  p.,  ktd** 
re  Czechom,  przeciwko  Cesarzowi  Ferdysaadowi  wojują^ 
cym,  polscy  posyłali  protestanci.  Droga  broszura  wyszła 
pod  napisem :  Straszliwe  y  nader  dziwne  na  Niebie  zna^ 
kom  cudownych ,  po  onych  przedtym  z  nieba  kul  spa- 
dłych w  Morawie  y  prochów:  Roku  1620.  w  dzim  hńQ^ 
tey  Maryey  Magdaleny  widzenie.  A  drugie  łcgoz  Roku 
w  dzień  Sniezney  Panny  Maryey  w  Czeskiey  ziemi ,  z  dru' 
ku  Morawskiego  przeicU  y  dwakroe  drukowane  R.  Pańsk. 
1620.  Broszura  ćwiartkowa,  (przedostatnia  karta  ma  znak 
druku  B.  i.)  którą  Szczęsnemu  Dobkowi ,  Komornikowi 
Łowcowskiemu  powiatu  pilzneńskiego ,  przypisał  Jan 
Zrzenczycki  jćj  snadź  autor.  Opowiedziawszy  mniemany 
cud,  nadmienia,  ze  le  znaków  aa  niebie  pokazujących  się 
wyczytał  prawdziwe  godła ,  usposobienie  moralne  niektó- 
rych narodów  wykaząjące.  Fra»uz  ma  toi  samo  znaczyć 
co  un  retraił  diabole\  Niemiec  ^n  Kuche  taiffel  (tak), 
Włoch  Mezo  Turcho  perfetło  Calcino  Diatolo  incarnałOj 
Csech  poganom  prytel  (przyjaciel)  Judaszow  pytel,  Ru- 
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thi  Bksowa  porada.  Zgota  dziwne  necsy  pogadał  autor 
w  tćj  biizgraoiaie,  którą  w  bibL  sakiado  OssoL  czytateBL 

~  Olbryoht  HiendkoYio  na  pamgirylm  godowym 
Słofmiawom  Konieepolskiefnu  i  Kryitynie  Lubomirskiey 
napisany m,  a  fr  Krakowie  1619.  wydanym,  podpłsai  się: 
9,Akadefliley  krakbwskiey  Mistrz,  y  eloqiientiae  Profes- 
8or:'Mecz  w  samym  panegiryko ,  dowlóditego,  ze  ani  a 
wymowie ,  ani  o  poezyi ,  wyobrażenia  nie  miał  Dziełko  to 
pbejmaje  anagriimmata  i  pieśni  weselne.  Gdzie  niegdzie 
widać,  ze  Tybulla  czytywał,  ale  go  naśladować  nie  umiał 
i  nie  rozumiał 

—  Stanisław  Szcziekooki  z  Szcziekaoina  „Student 
akadem.  Zamojskie]*'  wydał  w  Zamościu  tą  druk.  akade^ 
mickiejM.  P.  1619.  (w  ćwiartce,  ekzemplarz  zdefekto- 
wany czytałem  w  bibl  zakłada  OssoL)  Wiersz  zabhny 
na  pogrzeb  Batłazara  Najnorkotoskiego  z  Napiorkowie, 
mięszapym  drukiem ,  godcim  I  łacińskim,  wytłoczony*  Ra* 
mots  nader  iicba. 

—  Jakub  Dnsza  Podborecki ,  wydał  w  Zamościu  1619. 
wiersz  na  pogrzeb  Jana  Zamojskiego ,  Kasztelana  cbełm- 
skiego  i  Strazmka  Koronnego  ^  pod  tytułem :  Nais  Dnie- 
strowa.  Tu  i  owdzie  są  dosyć  gładkie  rymy.  I^aczyna  rzecz 
w  ten  sposób : 

Zalośna  Muzo,  porzu<$  rym  pieBzczony: 
A  na  nowy  zal,  napni  nm^e  strony. 
Pomoz  zalowad  nieszcs^Bney  przygody, 
Nienagrodzoney  pomoź  plakad  .szkody. 
Was,  was  wzywam  o  wody,  z  temi  krzewinami, 
Was  o  piaski  moimi  napoione  tzami; 
I  krwią  ściekle  toziny,  i  brzegi  trapami 
Okryte:  żalu  mego  dzi^  bądźcie  świadkami. 

Następnie  zwraca  swą  mowę  do  Polski ,  i  tak  śpiewa: 
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O  MAtko  vi6lki4^  Królów,  jskoi  ntnj^oiia !  . 

O  .Twierdzo  Chneiciaństwa  lak  ins  nadwątlona  I 

O  Polskoy  Polsko  pani   o  pnemosnych  włości 

Stracha  Pogan:  praes  fynów  fwoich  niestwomości-  (tak) 

—  Es.  Imbrały  Jasdiis,  podpisai  się  Doktorem  h  U. 
(obojga  prawa)  na  dziełka :  Wndrzna  zabawa  dusze  na* 
boznejf,  które  z  dozwoleniem  słarK^ch  wydoi  w  Pozna- 
niu  w  drukarni  Jana  Wolraba  1619  roku  (jest  w  Sce^ 
karty  ma  nieliczbowane ,  ostatni  znak  draka  U.,  Warsz.) 
które  „z  fraacazkiego  języka  X.  Piotra  Cottona  Jezuity 
przeiozyi,  i  ^yAnoie  Ungrowey  pani  y  dobrodzieyce  swey 
wielce  łaska wey,  z. Poznania''  tegoż  roka  przypisał  Jest- 
to  zbłór  modlitw  na  rozdziały  podzielonych.  Rozdział  LXIL 
zawiera  (mówiąc  słowami  tłomacza)  modlitwy  ,,za  Króla 
Polskiego ,  miasto  ooey  która  była  za  Króla  Francuskie- 
go J'  dalćj  ,,za  Królową  Polską ,  y  za  iey  Królewskie  po- 
tomstwo -/^  w  szczególności  zaś ,  ,,za  Krolewica  Wlady- 
siawą''  tudztei  ,,za  Polskie  Państwo/'  na  koniec  ,yza  osta- 
tek świata."  Polsczyzna  czysta,  bez  przymięszywania 
makaronizmów,  zaleca  to  pismo.  Drugie  dzieio  Jasciusza 
pod  tytułem:  Rózgi  na  grzbiet,  przywodzi  Jocber  II. 
245.  Myśmy  go  nie  oglądali. 

—  Ociec  Łeonty  Ktf powieź.  Arcblmaudry ta  manasty- 
ra,  cerkwi  brackiey  wUenskiey  ś.  Dacba,  obrządku  gre- 
ckiego prawosławnego,  powiedział  r.  1619.  (według  da- 
wnego kalendarza)  Kazanie  na  pogrzebie  Kniazia  Wasi* 
la  Wasilewicza  Haliczyna,  i  takowe  wydał  po  polsku 
w  Wilnie ,  sam  je  z  ruskiego  przełożywszy  oryginału,  któ- 
ry nieco  wprzód ,  ale  w  tymże  samym  roku ,  drukiem  ogło- 
sił był.  Przypisał  to  kazanie  Krzysztofowi  Naruszewiczu- 
wi,  Podskarbiemu  ziemskiemu,  a  Pisarzowi  i  Łowczemu 
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Wielkiego  Ksiftlift  Łttowsktt g«^.  Poi  względem  sztoki 
niczem  się  nie  zaleca. 

•-  GtoyMłtMi  DodfC^  bloieja  dftieiht  M  tytof em: 
Pięć  o  Nayitoiętszey  Pannie  Mariey  KathoUkmc  dobrych 
obronie  piwni,  przet  mię  Danieia  Chryzostoma  Dudycza 
z  Hereehowieze  wierszem  Polskim  zrobionych  we  Liee^ 
wie  r.  1619.  »a  przedmieścia  Jaworów  w  druk.  JamaSze^ 
Ugi  r.  IBIS.  (w  4ce,  A)  które  czytafeni  w  Sieniawie.  Jo- 
cher  UL  149.  ołe  dokładaie  tytuł  dziefa  przywodzi. 

Ks.  lateisz  Bembna  orodzit  się  w  PoiDania ,  nie  wia* 
domo  kiedy  (1).  Zostai  r.  1587.  kapiaBen  zgromadzenia 
Jezusowego ,  Doktorem  Teologii ,  I  przez  dwa  lata  kazno* 
dzieją  był  królewskim ,  po  śmierci  Ptotra  Skargi.  Czyta- 
łem (w  Warsa  Petersb.  Dzik.  Lw.)  jego  kazania  te : 

Kometa^  to  iest  pogróżka  z  nidni.  w  Krakowie  1619. 
(Slarrzyóski  kładzie  rok  1600). 

Żahba  abo  kazanie  na  pogrzebie  Keięśza  Andrte^ 
z  Bnina  Opalińskiego  Biskupa  Poznańskiego,  miana 
w  Radlinie,  w  Krak.  1624. 

Pochwala  pogrzibna  Adama  Sędziwoia  z  Czarnkosaa 
Czarnkowsldego,  Wojewody  Łęczyckiego,  Genarala  Wiel^ 
gopoLskiego.  w  Krak.  1624. 

Wizerunk  szlachcica  prawdziwego ,  na  pogrzebie  An- 
drzeia  Robole  z  wielkich  imafyt^  Piaskom,  Podkoma^ 
rzego  koronnego ,  teraz  odnowiony,  w  Wilnie  1629.  (Slar^ 
czyński  podaje  i^ok  1617). 

Kazania  te  są  waine  pod  względem  domowego  I  pu- 
blicznego łyria  Polaków  ówczesnych :  pod  względem  kra* 

0 

(1)  Aloizy  OsinsU  o  ryciu  Skargi  66.  Łukasz,  obraz  II.  1S9. 
nstpn. 


it«óvi|v«  drofie  tnysątą  amiM.  i  dftfcdtp  tai  dt  nów 
SfctrgL  Bifkowildego  i  iiiBy eh  ( I  >  Nof lą  tewie«  m  Mbie 
cfclię  paiUącego  «ię  w  Bukacii  dobrego  0Bikv  i  t.  9.,  cą 

fMtMfiC/taliii  udena  w  kąsaniu  (nit  potołylimy  go  wy<- 
liy)  iiow«p<^n  napis ;  2i9A>Aa  abo  katmię  ktcre  na  po^ 
gr%(ibki  Andr^ęfa  u  (tak)  Bmw  OpalimkUgo  Biikufia  po^ 
Tmańikiego  pawitdtiąi,  ki^rt  do  drako  podaft  w  KnP' 
komie  u  Frmwinka  Cezarego  1624.  roku,  pniypisawaay 
jo  brato  znarf ego  Łukasiowi  Marsurt kowi  koroaiooia 
nadwolrneam,  a  kokkiema  Staroście.  W  idto  kasaodaifr* 
ja«  fgrąjąe  z  godłem  korbo  sioartego  Biskupa,  ktdre  łddź 
osoacMip .  opisiue  powodMirie  todzi  na  nortu,  I  oppf 
wjadTa  jak  znuriy  Btofcup,  piywając  oaiMii,  przybił  ją 
do  wyf(oki€b  uraęddw  w  t^  koronie  pobkuy.  Ma  toi  ka<» 
zanie  to  osobliwo  wyraieaia  się  w  stylu ,  tak  a.  p.  ladwis 
^Jboodozyusza  Cesarza,  gdy  sIq  dla  uciechy  swoley  prze* 
joldiol  kou  peway  oiespodztaido  zby4  (zrzacH  go)^  I  grzbiet 
nu  zioi6lwszy«  prędkiej  teierd  go  aabawil'' 

.  Podobał  się  wszakże  wiekowi  swemu  ten  kaznodzieja: 
przepisywano  i  przywłaszczano  sobie  prace  jego.  I  tak 
kazanie  wydana  w  Krakowie  1646.  pod  tytułem:  Trgfm 
gniewu  bożego  gromiąca grzeszmkife:  wyiłamiMa  ts  IGs* 
mecie  1619i  r.  a  terat  pruz  iednego  Mapkna  tera§ntey- 
stym  oMeom  Aceomodaumna  ^ut  dosłownie  przepisMO 
z  kazania  Kaf«dza  Mateusza  BesBbnsa  pod  napisem  lo« 
meta ,  tudzlei  z  drogiego  kazania  ktdre  pod  ewy«  tytOf* 
iosi  (Trąba  goiowo  bożego)  wydał  tonie  owego  czyli 
1618.  r.  Zaledwie  ie  tu  I  owdzie  w  stylu  odmiMH  nieco 
prsywłaszczyciel  i^  pracy. 

(!)  IbiczćJ  H^t  P-  Łoksaz.  dmz  ii.  184.  nstpn. 

YMOBM.  POW.  f  .    m. 


650 


Nie  tyle  Jest  wałne ,  Beby  się  nalełaio  spoddewać,  wy- 
dńe  pnez  tegoł  w  Krak.  1630.  Ormiańgkie  nabozemhM, 
w  któTim  wzywa  ladzl  tegoi  narodu  do  jiedoości  w  wie- 
rne i  miłości  Kościoła  łcatolickiego  rzymslciego.  W  przy- 
pisaniu tego  dzieia  Kisiędzu  Andrzejowi  Prochnicluemu 
Arcybisicupowi  Iwowslciema  (titóry  Biskupem  kamienieckim 
będąc,  wprowadził  do  Kamieńca  Księiy  Jezuitów,  mając 
sam  rodzonego  swego  brata  Prokopa  w  tym  zakonie), 
powiada  Ksiądz  Bembns,  ze  oa  pierwszy  o  nabożeństwie 
ormiańskiem  pisze  w  języku  ojczystym.  Na  trzy  dzieli  je 
części,  mówiąc  o  jedtiości  w  wierze  Ormian,  z  Kościołem 
rzymsko-katolickim ,  o  odstąpieniu  od  tej  jedności ,  o  zje- 
dnoczeniu nowem  które  Ormianom  konieczne  jest  do  zba- 
wienia. Pod  względem  historycznym  wainiejszćm  niź  to 
pismo  jest  kazanie,  które  rokiem  wprzód  miał  we  Lwo- 
wie, w  obec  Księdza  Józefa  Welamina  Rutskiego,  Archi- 
eptskopa  Metropolity  K^owskiego,  i  wydał  tamie  1629. 
podtytułem:  Wzywanie  do  jedności  katolickiey  narodu 
ruskiego  religiey  graeekie^;  (drogie  wydanie  tamże  1630. 
Porównaj  Jocfa.  in,  557.  nstpn.).  W  nićm  bowiem  niektó- 
re ważne  daty,  o  zjednoczeniu,  Kościołów  obudwu  na 
soborze  florenckim ,  podał. 

Nie  mam  dowodów  na  to ,  czy  jak  sądzi  Jocher  I.  241. 
Obrona  coUegiuin  krakowskiego  Pałrum  Sodetatis  Jesu. 
w  Warsz.  1627.  wydana,  w  którćj  przekonać  chcieli  Je- 
zuici sejmujące  stany,  „ze  mają  prawo  załoiyć  w  Krako- 
wiejszkoły  wy2sze»  ,Jeśt  Bembusa  dziełem.  Znam  jeszcze 
Jedno  pismo ,  które  na  pozór  Jezuity  tego  jest  pracą ,  lubo 
/idą  w  rzeczy  samćj  nię^jest.  Rozumiem  przez  to  dziełko 
czytane  priezemnle  w  Dzikowie  pod  tytułem :  Prawdziwe 
obiasnienie  braterskiego  napomnienia  ad  Dissidmtes  p% 


» 
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rdigione^  przed  dwiema  lały  wydanego  które  opacznym 
wytiomaezeniem  teraz  ewiezo  wydanym  Anonymui  De* 
klarator  iakii  znosie  usUuie.  Wyszio  ono  bez  ozDaczenla 
miejsca  druku  r.  1631.,  i  zmierza  do  pisma,  wydanego  r« 
1629.  pod  tytutem :  Wzywanie  \io  iednosci  Katoliekiey 
narodu  ruskiego  religiey  greckicy.  Wszakłe  z  wały  wszy, 
ie  autor  odnosi  się  w  nićm  do  colioqaium  cbaritatiyum 
w'Toruniu  r.  1644.  zwołanego;  wnieść  wypada,  łe  albo 
nie  pisał  tego  dziełka  Bembos ,  albo  łe  wydając  je  na 
rok  przed  swą  śmiercią  (umarł  r.  1645)  o  lat  kilka  wcze- 
śniejszą datę  położył  na  nićm. 

—  ts.  Jakób  Zaborowski,  był  słowa  boiego  kazno- 
dzieją w  Kocku ,  a  więc  Księdzem  protestanckim.  Na  roz- 
kaz  synodu  swego  odprawionego  w  Bełżycach,  wydał 
w  Toruniu  1619.  broszurę,  pod  napisem:  Ogień  z  Wodą, 
(resztę  tytułu  patrz  u  Joch.  III.  591  •)»  przypisawszy  ją 
Pawłowi  Orzechowsiciemu  z  Orzechowa.  Pisemko  to  jest 
waznćm  lyawisklem  owego  wieku ,  jako  pomnik  fanaty* 
zmu  zaślepiającego  ludzi.  Wzywali  Aryanie  Kalwinistów 
ażeby  się  z  niemi  połączyli,  lecz  ci  owszem  chcieli,  ażeby 
oni  przystali  do  nich,  porzuciwszy  błędy  swoje.  Tym  koń* 
cem  naprawiony  na  to  Jakób  Zaborowski,  wydał  owe  pi- 
semko ,  w  którćm  dowodzi  (w  przypisaniu):  ,M  gdy  Pan 
Bóg  zagasić  raczył  płomień  wszczęty  o  prawdziwą  (prote- 
stancką) wiarę  t  i  zwycięstwo  jćj  odnieść  dozwolił ,  tym 
czasem  Szatan  w  rzerzarkn  (źazewiu)  i  w  popiele  zosta- 
wił węgle ,  dzisiejsze  Aryany,  blaźnierce  ś.  Trójcy.  Dla- 
tegoź  tez  połączenie  obudwu  wyznań  nastąpić  nie  moie, 
dopóki  ci  w. tym  uporze  trwać  będą;  bo  jak  ogień  nie  żgp- 
dzi  się  nigdy  z  wodą ,  tak  i  Kościół  Chrystusa  reformo* 
wany,  z  błędami  Aryusza,  pogodzić  się  nie  może  nigdy/' 


'  R.  UMO.  tsUfU  łtaidfliY,  Jaa,  J#rz6j,  Toaasi  i  len, 
byli  kai|»!a!iaiiil  cakomi  Kśniielitów-Bosych.  Jan  ogtottt 
W  Krakowie  u  Atidrceja  Plotrkowctyka  1632.  (ak  twaae 
txereUia  tpirUuaUa,  które  ptfźnićj  wydał  po  prolsko:  Tterf- 
tzefUe  Klasztorne  abo*  Praktyka,  Uctynkoto  aha  Aktów 
iywota  Zakonnego ,  ieby  duchoumie ^  y  doskonale^  odr 
prauoottoone  były.  Przeft  Wielebnego  Oyea  Brata  Jana  d 
Jesu  Maria  Generała  KarmelUoto  Bosych,  naprzód  z  Wło- 
skiego iizyka  na  Łaciński,  a  potym  na  Polski  przełoio* 
na.  Potttore  do  druku  podana.  W  Krak.  w  druk.  dziedzic 
eow^y  Wdowy,  Andrz.  Piotrjcowezyka,  Typographa  Jego 
IL  M.  Roku  1645.  Ksiąłecika  w  Sce,  karty  po  obadwo 
stronach  liczbo wane  mająca  (ostatnia  liczba  112.),  prócz 
dwo  kartek  rejestru.  Przypisał  je  brat  Ferdynand  4  s: 
llaria  Wikary  jeneralny  itakona  Professom  i  Nowlcya*' 
azom  zgromadzenia  swbjego.  Polsczyzna  czysta,  rzetf 
sama  mało  znacząca.  Wydał  prócz  tego  dziełko  pod  ty  (u* 
łem :  Instrukcya  Nowieyuszow  od  Wielebnego  Oyea  Jana 
h  Jesu  Maria  Karmelity  Bosego  napisana.  A  teraz  z  La*^ 
etńskiego  na  Polskie  przełłomaczona.  Za  dozwoUniefn 
Starszych.  R.  Pańsk.  1641.  w  WUnie  w  druk.  Wisleb. 
Oycow  Bazilianow  Swiętey  Troyee.  Annie  Sobieskfej  ta- 
konn  S.  Brygity ,  klasztora  grodztńskłego  Ksieni ,  przypi- 
sały to  tłomaczenie  Karmelitanki  Bose  z  Wilna  z  klasztO'* 
ro  ś.  Teressy»  tegoi  co  wyićj  rolcn ,  postarawszy  się  snadi 
same  o  jego  przekład  na  język  pobki.^Dzleło  to  w  ^iwiart- 
ce  wydane ,  stronic  ma  388.  liczbowitaych ,  które  ed  przy- 
pisania począwszy  Idą  ciągle.  Rejestru  i  tytułu  nteUczbo- 
wanego  jest  po  ćwiartce.  Czytałem  je  w  bfU.  zakl  Osaol 
Stanisłaiw  pozostawił  kazanie  na  pogrzebie  Adama 
Simiawskiego,  Podczaszego  Koronnego,  na  ktdreik  się 
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pedpiMt  (^itkukaSk  0:fców  KitiB«ut«w-M»yeii.'*  W  t&tm 
«ą)l«|8M  włtpy  tą  ^tryi^wMM  <  BMowśkiettf  i  fifih 
IMM  kM§Ł  NM  01  iMi,  I««s  Ksiądft  Biil^  WAgttcytNM 

Fiebti  olMusytskl,  ogtoM  Amldeni  to  kastate  w  Zaom* 
icia  loap. 

Tomati  (ptzywledtioiiy  od  Jocliifcr«  ttt.  1.  i  mtl^  ii#* 
snony,)  pnełołyi  z  iMdBskiego  ModUlwff  tm^znep  dtagf 
któUtą  1 1. 1,  którą  wydH  w  Wilnie  1(140.  Łaciśskie  jego 
M«iko  pnetolyl  K«.  PrMttyridW  Pr«wdsic  DoiMecboir* 
m ,  i  iryd«t  pod  tytołtni :  Praktyka  tffttąfufiaty  w  kr»* 

kOWi«  1647.  (iO«b.  m.  82.)- 

J^dtuifa  tttuł  jedno  dtMo,  lori  tykif :  Krótkie  opi" 
$anU  Żywota  y  Cnot,  W.  Brata  Measego  A  tamto  Bat^ 
nafdOj  Polaka  Lubćktpka^  Ct^mdlty  botego.  Wyf^e 
*  t^,  «o  o  mm  Miiifa  tego  prudsUmMy  śtet^bltutoićt 

ćtItnśUk,  wiotkim  i^ty kiera  napiial:  y  tpoudsM  imyćk 
óiob  mt^kUy  wiary  g&dnydh.  Ptt»z  Oyća  Jidriela  ś 
Jśtu,  legói  Kokonu  Kapłana  ttbrane  y  prztUófnaetOM. 
W  Krak.  to  druk.  Andrz,  Piotrkowcz.  Typographa  K.J.Hk 

ł 

Roku  16  i  0.  Pisemko  w  ósemce  (str.  51.  mające,  prtfct 
przemowy  czyli  przypisania  go  Burmistrzowi  i  Radzie  mia- 
sta Łabliiia,  nrie  Uezbowaaegd  lett  sygnowanego ,  ostntd 
mttk  A.  5.>  na  rotdunltfw  XVII.  podtłeltae.  Wrotdsinie  III. 
i^owiada  tiomaci,  łe  łyirot  ten  napiśal.  KapiM  petrny 
takontt  Karmeif tdw  Bosych  #  faełftskitt  jętyka  iopis  sWdf 
aczyniwszy.  W IV.  rozdz.  zaś  podaje  tenłe  (iomacA,  iS  Wy- 
ćwlaony  rzeczony  Aleksy  a  letultdw  (zs^^ewne  lobelskich,) 
a  następnie  w  akademii  krakowsk.  Wydoskonalony,  ddai 
się  do  Padwy  dla  ćwiczenia  się  w  naakaelt  lekarskldL 
Wszakłe  skoro  naśtępitfe  do  Btynm  ptzybyf ,  z«irtee&it 
naok  trotkBwie  dotąd  od  siebie  pieięgnoWinycM ,  a  yHU^ 
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pił  lid  takona,  w  którym  dokoii«f  łjwota.  Zakiriirzył  pne- 
kład^cz  swą  pracę  westrhnienles  do  wietebMgo  Imta. 
Oprócz  czystości  języka  polskiego  żadnych  oaa  nie  ma  la- 
let.  Czy  Aleksy  bfog.  a  Aleksy  spowiednik,  o  ktdr)ni  ben- 
imieoDy  miał  wydać  broszurę  (w  Krak.  1529.  ?  pnywodzi 
ją  Wiszaiewśk.  VIIL  169.  nie  ogląd^^s^y  J^J)*  powiedzieć 
l&e  mugt;. 

—  Adam  Piekarski  Za  Siarczyńskim  powtarzając, 
przywodzi  Jocher  II.  438  Adama  Piekarskiego  Kazania 
jMTzygodae  i  imąteezne.  w  Krak.  1620.  wydane.  Ja  znam 
tylko  te  Kazania  które  wyliczyłem  w  Polsce  I.  340.  nstpn. 

—  Ksiądz  Leonard  Starciewiki  wydai  ta  Poznaniu 
1620.  roku  kazanie  na  pogrzebie  Piotra  z  Czarnkowa 
Czarnkowskie^o ,  Caszłetlana  Srzcmskiego ,  i  podpisał 
się  na  niem  „ś.  Teologij  Lektor  w  klasztorze  poznańskim 
Oyców  Bernardynów."  Pełno  jest  w  tem  kazaniu  zastoso- 
wań z  pism  rzymskich  pisarzy,  z  których  kaznodzieja  dzi- 
waczne wyprowadza  wnioski.  Tak  z  drogiej  sielanki  Wir- 
gilego ,  z  wiersza : 

Fonnosnm  pastor  Coiydon  ardebat  Aleidn 

robi  wniosek  taki :  ,,skotopas  plugawy  y  roda  podłego 
wieiskiego/ towarzyszyć  się  chce,  z  dorodoymy  doma za- 
cnego panięciem.  Marny  Corydonie  y  graby  Wieśniaku,  ia- 
kie  cie  niesłychane  głupstwo,  y  szaleństwo  niezwyczaine 
napadło.'' 

—  Teotl  Szeroberg  był  naprzód  Sekret  królewskim, 
a  następnie  obrawszy  sobie  wojskowy  zawód,  poświęcił  się 
puszkarskiej  sztuce.  W  czasie  dobywania  Smoleńska  przez 
Zygmunta  lll..r.  1611.  kierował  podkopami  pod  twierdzę, 
przy  czćm  o  mało  co  życia  nie  utraci!   Bo  nieprzyjaciel 
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pneciwko  polslda  tiodkopom  czyoli  ze  swćj  strony  pod- 
kopania, wyrzucit  prochami  ziemię ,  tak  ii  Szemberg  Mta* 
śnie  wtedy  pracujący  w  lorh«cb,  zostai  przywalony  w  ^wo• 
jćm  podkopania ,  i  zaledwie  wygrzfebai  się  do  góry  (co 
Ifarchockł  w  bistoryl  wojny  Moskiewskiej  85.  opowiad^t)- 
Po  tej  wojnie  wojował  przeciwko  Tatarom  1620.  r.. Zro- 
biwszy opis  tćj  wojny,  i  udzieliwszy  go  przyjaciołom  \^  rę- 
kopisie, dostrzegł  wkrótce,  ze  pracę  jego  ktoś  przewła- 
szczywszy sobie ,  wydał  pód  tytałem :  Pogrom  la  I  ars  ki. 
Lecz  gdy  ów  przywłaszczycie!  cudz<j  pracy  ,>da'ako  y 
niedbale  (nie  dołoinie  tez  j  z  wielkiemi  błędami,  mówi  aa* 
tor,)  rzecz  te  ogłosił  drukiem/'  (o  przytiiodłoSzemberga 
do  powttf^roego  potrzeby  tej  opisu.  Jakoi  wydał  ją  z  druku 
pod  tytułem :  Helacya  prawdzitta,  o  tneszciu  woyśka  pol- 
^iego  do  W  ołoch ,  i  o  potrzebie  iego  %  poganstt^em  w  ro^ 
ku  pamk.  1620.  tre  Wrześniu  y  w  Październiku.  Trzy  są 
wydania  tego  dziełka  (posiada  je  biblioteka  okręgu  nao-' 
kowego):  pierwsze  i  drugie  \i  yszło  w  Krakowie  u  Macieja 
Jędrzejowrzyka  1620.  1621.  r.,  trzecie  tamie  u  Jakuba 
Syebeneychera  bez  roku;  wszystkie  są  w  ćwiartce.  Dra* 
gie  wydanie  sporządził  autor  dla  tego,  ze  w  pierwszym 
(są  to  jego  słowa,)  siła  drukarz  abo  niedbaistwetn  abo 
złym  czytaniem  poopuszczał  y  poodmieniał. 

W  broszurze  Pogrom  tatarski  oieopisano  dokładnie 
co  spowodowało  wojnę  z  Wołoszą  za  panowania  Zygmun- 
ta Ul.,  aczkolwiek  opis  ten  uczyniono,  jak  rzekliśmy,  z  pi- 
sma osoby,  która  w  potrzebie  tćj  obecną  była.  I  to  właśnie 
spowodowało  Szembergera  do  wydania  opisu  dokładniej- 
szego. Dniami  przechodzi  rzecz  całą,  począwszy  od  1  Wrze- 
śnia do  6  Października,  i  daje  o  wojnie  jak  najdokładniej- 
sze szczegóły.  Drukarz  z  własnego. snad£  natchnienia  do- 


dtl  pli»w}«|ącą  do  rwmf  ttowf,  ktdrą  r«kii  IMO.  nM 
.V  Wari  Mwie  da  Knila  Tommc  Zmojski  Wójt  wada  kK 
J9w«ki^  prif  oddMPin  pleectci  wiaikićj  i  bii<aw]r  karoiui^ 
pa  ^Dri^rci  fi;t«ii{sftirii  Zdtkiaw»yafa,  Kmdaiu  wielkie-' 
90  i  Hftflieiia  karoMago.  Zabytek  ten  pewifkasa  maty 
n»f»f  panidkOw  pwiecki^ti  wywowy  %  ofiego  ciaia. 

-^  M99l;f9^  Sdeaykewiki,  weiHag  p,  GratiowiUe* 

g9  $t«r9łytepc£yeb  wiadonuM^ci  a  Krakowie  (ok  atroilty 
!{95.)  l«kaFs  kaliski »  wapoDiioay  jol  od  naa  sastaf  wPol- 
we  {.  370.  natpB.*  gdlie  tez  I  o  dsiełach  jego  oryglBalaych 
i  (toflieeiei^fl^  powledsiało  się.  Priybyła  teraz  wtęcAJ 
d^  po«ied«eafai  o  pierwszych :  przybyto  do  aadaiioBieala 
e  wydapiacb  tiomaczooego  przezeń  dziefa,  a  miaaowieie! 
ie  jeszcze  przed  wydaojein  Dótoodow  jasnych,  (1)  wydal 
w  tńjle  materyi  dwa  dzieika ,  (czytane  przezemnie  w  Sie- 
iliewie)r  Pierwsze  ma  napis :  Odkrym  %drad  tydowskiek, 
UMe  wyłknienie  niekhryck  pomoańkow  ^douiUck, 
prtyiym  zdrowa  roda,  r.  16^1.  (w  4ce,  CC.  4.),  ktdre  we- 
dlog  Czackiego  dz.  DL  347.  tamłe  gdzie  i  następne  wydanie 
wpji<  miaio  t  j.  w  Bransbergn,  czego  nie  wyezytaten 
w  drakii  rieezonyip.  Na  przedmawie  do  Bimaistndw  miast 
poiakidi  podpisai  się :  ,,Seb.  Sleszkowski."  Dzieło  dra* 
gie  ma  ty  tai:  DMtaiMzna  Geneaiogię  Zydatoika,  a  Uh 
łym  przednieywe  ustawy  Taimuda  ^dawiUego.  Auet. 
Sskoit  Slescomo  Brunsbergae  in  off.  typ.  Geor.  Sćh^els. 
1€92L  w  4ee.  Podobaćj  tretei  dziełko  po  ładnie  pisane  mla- 
io  (według  Czackiego  tasiłe)  wyjM  w  Warszawie  1880.  r. 

(1)  Powtórzone  wyszły  r.  1640.  bez  wyrtiefla  miejsca  (bro- 
seam  fi  »lartk#«i  stroalo  {4.  mająea^  w  Warsz.  u  Kiz.  ctytałeai). 
OmU  ««.  W  198.  MM  ia  wyssły  w  Krakawk. 
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Dstefko  które  po  Marcinie  Sieniika  powtórnie  tłomaczy, 
wyszfo  pod  tytułem:  AUxego  Pedemontana  Medyka y 
PkHosapba  Taiemnice;  %  badmkUgo  ięzyka  na  Polsh 
prMłoione.auełore  ISeboitkino  Slesóonio  Doctor e.  w  Krak. 
10  druk.  Frane.  Cezarego  1620.  r.  (w  4ce).  Jest  jeszcze 
wcześniejsze,  z  r.  1619.  i  późniejsze,  z  r.  1758.  pocho- 
dzące wydanie.  Pierwsze  w  bibliotece  Załuskich ,  drogie 
n  Pana  Gąsiorowskiego  w  Poznania  czytałem.  Napis  jego 
jest:  Alexego  Pedemontana  Medyka  y  FUozofa  7a»s< 
nmiee\  oboieypld,  nie  tylko  ku  leczeniu  r ozmaUy eh  ckom 
rob  9  zacząwszy  od  głowy ^  az  do  stop,  barzo  połrzdme; 
ale  y  Gospodarzom,  rzemieślnikom,  zwiaszcza  prze^ 
dniey szych  y  subtelnieyszych  robot,  do  ich  Rzemiosł  na^ 
lezących  y  innym  wielce  pożyteczne,  z  Łacińskiego  j^zy^ 
ha  na  Polski  przedtym  przehione,  y  w  porządek  dobry 
wprawione ;  przez  Sebasiyana  Laskowskiego ;  (1)  do  kło^ 
rych  przydane  są  Lekanttoa  wybrane  y  doświadczonej 
na  rozmaite  choroby^  Teraz  dla  żądania  widu  godnych 
osób  przedrukowane,  w  Supraślu  u  wielebnych  Oycow 
Bazylianów  Roku  Pańsk.  1758.  W  ćwiartce,  stronic 406. 
oprtfcz  rejestru  wydawcy,  którego  kartek  jest  ośm  I  stro- 
nica  jednk. 

—  larom  Broniewski  był  Sekretarzem  Zygmunta  Au- 
gusta ;  pod  Stefanem  Batorym  poselstwa  do  Tatarów  od^^ 
bywatł.  Uwięziony  od  nich  w  Krymie,  zwiedził  cały  pół* 
wyśep ,  opisał  go  1  kartami  jeógraikznemi  objaśnił  Jest-to 
pierwszy  w  europejskiej  literaturze  opis  Tatary!  przekop- 
,  na  który  się  dziś  jeszcze  powołują  podrółnicy. 

(1)  Tik  za  S%les%homskteffQ. 

piiMinr.  roŁB.  tom  m.  83 
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3^H?4}^  ^  IkfWfiff^m  \  f^ą^  Wtli^ąsf  sypnę ,  UiMtt 
|^9»f4A!flA  QRi9  jed«R  i  drugi  W}Pzę#|Hr  ific|M«  w  K#l«* 
A|}  1^9^.  wra^  *  cztęremu  mpwii  (O-  i  płs^iirck  pner 
Efj^  dziei  pp  poisl^u  »  drukim  ogioszooycb  Ęnm  jedMi, 

9^mi  fi  Octobris.  W  HpJfu  1.62a  Pf^y  im  OrdltrkęJk  tiy« 
jpratry  Tatarskie;/  na  Wouw,  Marcina  Braa»u)ęln$^ 
go.  Y  za/Ę  śdjfkt  Ęozakott  Mzowych.  Yeą^^mnuą  itofiijf 
^Standu  mofimdum  ^t  Pro  fi.  P.  Imperatari.  X9k\  na- 
ffs  mą  ćwiartkowa  brMEura  ( ostatni  znak  droka  C. }, 
ktOrą  w  podoblznie  posiada  biblioteka  okręf  u  aąn^AWtr 
go,  a  ktdra  wyszła  z  pod  pi^ra  juł  to  bezimiaiuiógo  ptr 
9arsa ,  jui  liarcinft  Proaiowskiego ,  gdyi  pierwsay  ircja- 
lU  piarę  drugiego  do  swego  pi$enika.  Na  od\Vro(ną|.stio* 
aicy  jest  proroctwo  1  Ifetodyasza  prtywiedsięae  prsfi 
i.  Hieronima  (?)  o  zagładzie  Tiorków.  Beaioiieniiy  cozpia- 
wla  o  harcach  Witolda  z  Tatarami  pod  Oczakowem,  gdaia 
aobie  łaźnie  wybudowali  kazał  ten  Ksiąię;  tudziei  o  wair 
I^ach  Zuioj3kiego  Hetnaoii  z  tęnii  ^peyisfbf.  Opisuj* 
następnie  potyczkę  jaką  z  Tatarami  miai  Żółkiewski  nm- 

afem  viel«  nad^r  W9iiydi  «apQqnrka  o  9<cb  ^iadomo- 
4ci'  |S9«l«i^i«wi;Qr  4«J<^  o  (««,  MMe  HAgrady  ryęm/ii$ 
ftnf ząACzali  RzyQia«Mi  ^  ¥ VQk  Welki .  wpr.»v«dfą  cią- 
Ki^«c«Q  r«ecz  4«l4j.  8r«iH<iwskMtgft.  Tet  poAtJe  ^  wj- 

itr«iri«  i^^4v  «ą  ^«me>  m^^  imc*  («,  jak  ji?«l  9 

^«bki«go  w  ^cerslii^^  SllC»Vie..  op^w^y.  Pą  «iip  Ęęgr 
prawią  znowa  ów  bezimienny,  który  przywiódłszy  edykt 

<t>  PordwMj  WIsznlMrak.  hist  Ut  Vii.  568. 


rairii  injąeydi  fycerty,  (j^st  P^ecifirko  trttbrtote  «ytit«- 
r^imy,  &  napisany  ]^  rnsku),  of^tfWfaM  wi-es«el«  ćf  #ojśItA 
tatnrakMm,  o  9|tosebie  ^ccttiia  prżet  nitgo  bHtfy,  M 
koirtec  o  -  zwycsaid  kttf ry  ono  catbowaje  przy  MeteAti 
między  siebie  ludu  wiAętego  w  jafssyr ,  tadsiefł  lOinMik 
pojiitaaegD  nk  płaco  Mtwy.  Pod  wzglądem  dziefdw  nAdi^ 
}est  waine  to  dziełko.  P.  Wójcicki,  w  tomie  trtecini  try- 
dawanćj  przez  siebie  tłMtoteki  stifroiytnćj,  dał  pi^zedruk 
tego  pisemka. 

—  Piotr  Jabłkowski  wydał :  Żale  nagrobne  pozosta^ 
tego  potomstwa  slatbney  pamięci  Anny  i  fJo$tcówa.  Le- 
sniewskiey  na  dzień  pogrzebu  iey  napisane  przez  Piotra 
Jabłkowskiego.  w  Potnaniu  iJb  BrUk.  Jafia  RoiSóits kiego 
Roku. Pańskiego  1620^.  (iitr  ćwiartce,  ostatni  zńaj^  dmku 
A.  4.  Korn.).  Przypisał  te  wiersze  ,,Adamowi  Leśniewskie* 
mo.  Archidiakonowi  łdWiekiediti,  Ot(fi\Ai6in  l^ęznień- 
skiemn »  poznańskiemu ,  pałtowskiemn  Kanonikowi ;"  tu- 
dzież „Maciejowi  Leśniewskiemu  Podkomorzemu  bełskie- 
mu, Staroście  Raciborskiemu/^  zaczął  je  tak: 

SHUtńy  Po^tóni,  do^cfpti  Bystrego, 
NiecKiify  pońttźy  y  tdtthśy  tó  igAdid^j 
Kiedy  na  człeka  los  śmiertelny  padnie. 

—  Yoyefoeh  Rikfvski  pozostawił  dueiko ,  którt 
(wUMiotee«  P.  Kt«4shi9k.  we  Łwowte)  pod  tytuicm: 
Pcbudka  zadkgm  tpnom  horony  pohkłep  do  »kiily  wo- 
^Mtffi^  na  tasfiedićpą  przeemko  nUpr%ifiaoiolom  korona 
ngmR.  P.  16210.  w  Krak.  wdruk.  Fronc.  CHarego  (w  4ce, 
zMik  dindni  B.  ^.>cftyt«fem.  Na  pierwnę}  karcie  )«tt  pny- 
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ylmie  dsiefta,  SlMisfaw<iwi  LoboBbrsfcicMi  Hr.  m  WW 
BpiCMi,  krayctema  korMieBa,  wiemoi  gtgłaM,  kii- 
riti  PdwratM  0troM  wystawia  w  dneworycie  ^Wia 
Mk  łoIiiMHi  polskiego''  konego,  w  ibroi,  ryrią 
BOCO  alUteą,  t  laMą  w  ręlcD,  pny  ktdrąj  chorągiewka. 
Dziełko  to  jesC  laMadowaae  %  Madeja  Stryjkewriuq[e. 
Jest  w  lite  i  ,,PoiHidka  ucaym  sysom  Ł  P/'  pod  tyta- 
tai:  „Dnui  powiatowa,''  kttfra  zaowa  aaitodowaoica 
jeat :  ,Jba  taiitaycb  Podola"  pnez  Piotra  Gorczynę  na  pa- 
pier  wylanych ,  temi  zaaynąjąca  się  stówy: 

Cicsto  pohańcy  złote  kraie  ptoczą. 
Szlachta  Podokką  w  tykach  do  Hord  wtoczą. 
Poplolen  wtości  wflsjrtkie  przyTzncaiąc, 
Plott  niezliczony  w  Hordę  zafaniaiąc, 
Z  stadami  Panny  Szlacheckiego  domn, 
Idą  iak  owce  pod  kozik  bez  sromu. 
Odecy  matka,  brat,  eiostry  nie  ratnie, 
€hly  pfi  pohaniec  nad  nią  się  zbytknie. 

No  samym  zaś  końca  krótka  znajduje  się  przemowa 
do  Czytelnika ,  którą  kiadę : 

Snop  pracy  mey  iefliilby  nie  bjrt  smaczny, 
M oy  przyiacieln,  bądi  w  swym  sądzie  baczny. 
Zemci  w  rytmie  swym  zapomni^  fawowad, 
Proszę  nie  racz  się  ztąd  na  mie  frasować. 

—  Bartosz  Pogodziński.  Na  broszurze:  nowiny  %  Czechy 
o  prtprodzMiu  łych  ludzi  R.  P.  1620.  podpisai  sięRyc  P. 
co  znaczy,  lak  mniemam,  ,,rycerz  pieszy."  Snadź  bowiem 
słoiyi  wojskowo,  autor  broszury,  i  wojowai  w  szeregach 
Cesarza  Ferdynanda  ID.  b^ącego  się  z  Czechami.  Przesiąkt- 
szy  dnchem  raknskim ,  rozsiai  w  swóm  dziefku  potwarae 
o  CzechadL  Zaczyna  swe  nowiny  tok :  ^^Aakolwiek  na* 
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rod  cteski  do  pokKWMśd  Polakom  twykt  slf  odzywać 
pnetoi  ii  obodwa  oarody  od  dwa  braci  rodtoaych  począ- 
tek swoy  wywodzą :  iedaak  od  csoty  y  ańinmszb  Polskie- 
go daleko  się  odstrycbnąt.  naród  to  na  wszytkiein  llo- 
akwie  podobny,  na  wzgarda  y  obelzenie  wszytkich  przy- 
itownych  braci,  swoich  odrodzony,  y  co  się  Lwem  pieczę* 
toią,  d  ladzie  siasznieby  mieli  znaczyć  się  Szkorpionem 
bo  im  ten  panyie/'  Następnie  f  rzecbodzi  rdine  zdarzenia 
z  dziejów  czeskich  na  niekorzyść  Czechow,  a  które  bąć 
zmysUi,  bąć  wykrzywił:  po  czem  opisuje  powód  wojny 
czeskiey,  a  na  koniec  wylicza  siły,  które  na  przeiwko  sie- 
bie  ze  strony  cesarskiej  i  protestanckiej  stanęły.  Jeden 
szczegół  z  owych  czeskich  dziejów  przywiodę.  „Postano- 
wili (mówi  nowinlarz)  Czesi  na  Polskę  wojować,  y  ia£ 
w  drodze  byli,  kiedy  na  nich  z  skały  Baba  wieszczka  za- 
wołała :  Poczekaycie ,  Poczekayd ,  iezeli  Bogom  swym 
nie  oflamiecie  Osła ,  nic  tam  nie  wskóracie ,  ktorey  baby 
osłachąwszy.  Osła  upiekli  y  ziedli,  a  Ślęzakom  łeb  z  u- 
szyma  dali ,  ztąd  podziśdzień  Czechy  zowią  Ezelfresser,  a 
Ślęzakom  uiąwszy  suicnie  rog  ucho  osie  ukazuią  znacząc, 
łe.  to  chłopi  barzo  mądrzy  iak  osłowle.  y  tak  osła  ziedłi^  y 
Polski  nie  dostali/'  Co  za  brednie!  z  baśni  Kosmasa  powtó- 
rzone. 

—  Ka.  FrydeiTk  Szaabek,  Kapłan  zgromadzenia  Je- 
zusowego, jest  autorem  listu  do  Książa  Wawrzyńca  Gę* 
biekiego,  gmeznimskiego  Areyhi$ltupa  pi$ang  o  imUrei 
Ks^za  Piotra  Tylickiego  Biskupa  krakowskiego  (Warsz.), 
tuł  po  jego  śmierci  pisanego,  który  na  uroczysty  obchód 
za  duszę  tegoż  Biakupa  odprawić  się  mający,  kazali  do 
druku  podać,  wykonawcy  ostatecznej  woli  nieboszczyka. 
Wyszedł  w  Krakowie  I6i7.  W  nim  iywotopislec  skreślit 


ijtUnfs  ŻMdcottitfga  BMtn^a  w  ffNiMMe  kufeaiM  odsMpfa 
WBsy  od  nhiidn  stjrlewi  UitOitaeiia  wh*ci<n(|». 

BetimleiHiy  Jakiś  KsiąU  Pletai  rozprfcwłaf  pmciwkd 
kotegimo  jraBickleiDii  w  HraitoWle,  0)0194^  się  ta  tiiriatKi^ 
akadefliią.  fLsięlti  JBinitl  posf ^sMwny;  ie  tyla  Płebiifeii 
jf 8t  Kaiąiła  AAdnćj  Predykaat  t  Wictki«|-ii«cy  iriodki  btt^ 
sk«  Krakowa  pdłoioii^j ,  ódiwwiedKlełl  aa  to  aiśzgratmM 
w  ob9aE«roćin  dtiełe ,  któremtr  dali  ty tdi :  Graiti  ippetei^ 
ezmty  w  (e%uiokich  śikoiach  krakowskich ,  mędrgrifńi  mś 
przyszeii  do  domu  śię  wraeiriącif,  io  i$sł  respons  tm  d^ 
skurs  plebański  o  coUegium  ietuickim  krdkottskim^  Ora^ 
iis  nazwany^  y  na  dwa  inne  tegoż  autora  tt  teyłe  maie^ 
riey,  pHez  Jozep/ia  Pięknoszeokieso  (Fryd.  Sterilbeka). 
Pletmnem  atoli  owym  byi  rzeciy wiście  Praliessar  nateikw- 
tyki  Broiek  (Broscyastt ,)  który  afaR^ąć  sl^  la  śwoitm 
gafandeoi,  wydai  rzeczone  frtamo,  {Grdłii  abo  Discurs  zigd 
ntianind  z  Plebanem),  nicjace  dnAu  i  rok  zataiwszy.  D6*» 
mywamy  się,  ze  je  rokn  1680.  atthr  1t%%h\  Andrzej  Piotr* 
kowosyk  drukarz  krakowski  wytłoczyła  za  co  j^dbliczaie 
a  pręgierza  w  Krakowie  Irfi:  rózgami  smagaay  (ł),  aUMi^ 
rowi  zaś  wydalić  się  kazaw  z  krą|a« 

Zapal  srogi  góry  NeapoUtańskieif  y  nowa  Nimwś  1^ 
me  Neapolin  w  żałobie,  w  Krak.  1632.  (Warsz.).  Stra^ 
sriiwy  wybneii  Weztiwittsza  1681.  optsai  (podług  Siar- 
ayńaktego)  Szemtiek  z  opowiMUm  pewaegtf  Kaptaną  Irtó- 
ly  właśnie  pod  ów  csas.^odróiowai  we  WłMzecb.  Aftló^ 
przydatek  z  atego  oezyotł  do  kazanitt ,  które  z  (ej  okoi^ 
tenośifcł  pliwtedział,  wzywąJ4c  łudai  dt  pakiity.  Pod  po^" 

<!')  Ote«aWe  rtecz  ^  ytfthm  iii.  WMmim^  JffH0Śtm 


Haiyc^a  <to  J^f*  *li0H  vątkB  od  nnpgiUiisza  z  n&ttj  Mfr 

Tungułn  kroleffmi  moim  nt  AMjfąf.  Da  htor§gQ  op^ 
wi/iAmiu  Eęang^iey^  ^męlep,  sarnio  Pan  Bog  drogę 
otworzył,  przez  Oyce  Societałts  Jtm,  to  Krak.  IfiM. 
(Warse.)*  J^^st  to  przekfad  x  wioAkga,  TomasMwi  Obor- 
skiemu Saflragaoowi  krakowpkiema  przypi8a»y.  Zawiara 
^OAiMteaie,  acsymoae  Papięiom  %  Makao  w  Chiaadi,  przez 
.  jednego  Kapłana  tegoł  zakona 

Wytłanaczył  teł  dzleika  przez  Jeziutdw  rzyaakich 
drakiam  (igioazaiia ,  pod  ty titteia ;  Tyhei ,  wklkU  pamtw^ 
w  Myeif,  to  i^af  h(§llM  o/mmiio  iwy^toiow,  noboiew^um, 
U  waty  naradctw  Tybełtlwk  te  Kr^k  198&  (Warsz.) 
lorzypifiawzzy  tgo  TctnwMwl  łanojikiaaiii  Koroaaeoia  Fodr 

fkoibotwhiei  £lb4<^ctoMik*o*  ś.  Juiti  NwnkMe  %9  knąi 
X¥iiąll  BruMi^tKńt^h  R^fongn,  (Kora.)  ł  przypiiri  Cter 
ąffwi  f)zifi)jivlriemn-Piie](iiiie«i  wiMictawskieiiui.  Z  pisa 
dainiych  v  wcUwiai  kJnieioift  katcdf ałnegt  w  CbeiiBiiie 
znajdujących  się ,  wiadomości  czerpał,  losze  ddeiko  (ok- 
««iipta|z«le  c«iy  miafem  pod  lęką)  podobne  pierwszemu, 
usy^af  pad  (uMidiMi:  Pęironkg  tfyfrtMkmmA  ptmHfD/im' 
ąkitkp<M(oikt  ęPmmi4awa,  (K«rn.)  idtdonoić  potiat- 
bPM  iRjMSfnpMlWwy  Z  archjiNiwii  k(N|doia  ftintga  «  Wit|> 
kJMi-MaiitiMch  m  Zoiawwdu  cdiie  aię  Dotota  &  iwoizijiik 
lll^flicA  ohidf  a  wjn^  «  o«en£c ,  (laact<ii  ad  nas  pny^ 
Wfdń  j«  Jtcii.  Iii  4<p.  Bt.  aafn).  Katatoe  WlilMeia  p«r 
iinMłii<»  IrtdffK  V  Sienawit  prmiią^ttem ,  pnywwlal  nad^ 
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Pomoc  %  nkba  na  uspokoimio  Pms ,  od  Pana  Bog^ 
nagototoana  w  Toryniu  1637.  (tak  stoi  na  koica ,  a  zai 
na  począlka  potoioao  r.  1627.  Dtietko  jest  w  Sce,  zoflk 
dniku  A.  5m  nie  wspomniał  go  Jocher). 

Pielgrzymka  zacna  ^  z  Niemiec  w  kraje  Pruekie,  $. 
huta  Niemkinia  (w  ^e). 

SuMłh  w  denmoiciach  btędów  y  utrapienia  B.  Jan 
Lobedaw  (w  Sce,  znak  A.  &). 

Informalia  krotka  o  początku  y  przyczynie  naboień^ 
etwa  do  i.  Hozaliey  (w  8ce). 

Jocher  III.  430.  450.  przywodzi  nadto  Instmkcyą  o  Jv^ 
bUeuszu,  żywot  btogosl.  Izaaka  Bochnara,  (wedłag£te^ 
czytekiego),  o  których  iadnćj  nie  posiadani  wiadomości. 

—  Ka.  Tynoteuz  Symonawicz  Kapłan  zakonu  ś.  Ba- 
zylego ,  wydał  broazarę  pod  tytof em :  Próba  ^erifiee/ieg. 
w  Zamościu  1620.  (Słarczyński  rok  i  tytuł  dziełka  taa- 
cz<j  przywodzi.  Porównaj  Jocbera  HI.  S56.),  którą  Księcia 
Jerzemu  CzartorysUemu  przypisał.  Jest^to  odpowiedi  H 
dzieiko ,.  w  któróm  prawosławni  Roslni  publicznie  sit 
uskarżali  na  dolegliwości  doznawane  od  Króla  Zygmun- 
ta in.  za  to,  ie  do  unii  z  kościołem  rzymskim  przystać li^ 
chdóli. 

R«  1620.  Jan  Tyiiecki  z  Tyiaa.  Istnieją  trzy  pisemka 
przez  Jana  Tyniediiego ,  Księdza  protestanckiego  wydane. 
W  pierwszóm,  którego  napis :  Dowód  zgody  ewangelickie 
(wydał  go  roku  1613,0  okaząje,  łe  Ewangiellcy  zgadzają 
aię  w  wierze:  w  drugiim  r.  1618.  wydanćm  pod  t)tDłev: 
Obrona  zgody  ewangeUckiey,  dowodzi,  ie  przeclwnieka* 
tolicy  sami  nie  zgadzają  się  z  sobą  (?)  w  głównych  arty- 
kułach chrześciatski^  wiary.  Na  dowód  tego  rozwaia  M- 
storycznie  pismo  ś.  I  wykaząje,  które  księgi  jego  prawdo* 
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i»e  śą,  a  Ua^re  podrzttcojM.  ta  gedfo  iiietU  t^ia  90/0^ 
iyt  siowa  Mikoiąja  Baja  z  f^Tagtowk,  ŁU»ry  niat  akgdjri 
po  wieniec:  JLe  lurseA  fcUku  Jaty  pakasai  nni  twe  ytei 
(to  samo  kti^e^  się  obecnie  ogfasca,)  i^rzyjaciel  i  sipiai 
Pai  Jaa  Tyaieclu ,  ie  je  ras  i  drugi  pneszedł  i  uciaea yi 
się  z  Biega.*'  Rzeczą  jest  oczywistą,  łe  tu  Tyniedu .  ula 
liy^oioja  Reja  autora*  lecz  noże  jego  syna^  i^tiiry  się  tal 
Ifikoląjem  nazywał,  (porówaaj  t«go  dziefal.  414.)  wvpa* 
mina.  Wydaf  zaś  (jalc  się  wyraził)  dzieio  swoje ,  „prze* 
ciwico  oMudzie  i  cbytrości  (tale  stoi  w  przedmowie  do 
czytelnika,)  afto  raczey  głupstwu  lakiegoś  ^ipia  pruskie- 
go, nazwiskiem  Jana  Gołubskiego^  który  przeciw  protestan- 
tom powatawaŁ'^  Trzecie  dziełko  na  aapis :  Respons  na 
trzydzieści  przyczyn  y  którymi  Jezuici  budowania  zborów 
w  Poznaniu  bronie ,  albo  raezey  Ewangeliki  wyniszczy ć; 
y  stan  szlachecki  pod  prawo ,  opanowanie  y  jur^dieią 
(tak)  Jćh  Mści  Panów  duchownych  podbić  usiiują.  Zno^ 
wu  wydany  Anno  domini  Vtni  eito  domino  Jesu  J.  T. 
1615.  (Jan  Tyniecki:  wyszło  w  4ce,  stronic  ma  50).  Na 
ekzemplarzu  który  miałem  pod  ręką,  napisał  był  własmi 
ręką  biskup  Andrz.  Zaioski,  ze  autorem  dziełka  tego  jeat 
Jan  Tyniecki.  Pisemko  to  odparto  broszurą  Obrona  roz^ 
sadku  i%i%.  którą  w  druk.  bezimiennych  pod  tym  przy* 
wiodłem  rokiem. 

~  Abraham  Eoutfatawrid.  Zawód  swól  pisarski  roz- 
począł wierszydłami^  które  wydał  w  Krak.  u  Woje.  Koby* 
lińskiego  1 609  r.  pod  nap|sem:  Lament  nad  gtobem  zmar^ 
lego  Oyca  Benedykta  Anserina  zakonu  ś.  Franciszka 
Bernardynów,  naznacswugo  Cammissarza  do  Moskwy 
w  Jarosławiu  moskiewskim  zmarłego  (wynosi  z  tytułem 

nŚM.  roŁs.  T«  ni.  t>4 
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Jest  ona  nia^Iadowaniem  dcieika  (czytatem  je  w  Dsir 
kowie)  ktOre  rbka  1:6ia  wyszfo  pod  fytiileni:  Pamiąfim 
krwawey  Ofiary  Pana  Zbamcida  Naszego  Jezusa  Chry^ 
slusa,  a  r.  1692.  w  Krakowie  (w  drak.  Akadenickiey) 
powtórzone  zostało.  Tytoty  obudwn  wydań  skróciiem. 

-—  Stanisław  Soraf  Jagodyńald ,  wy daf : 

Maszkary  mięsopustne  y  powszechne ,  przy  tym  kta» 
dapopieleoita,  tudzież  Kolenda  paniom  saskim,  w  Krak. 
bez  roka  (y/arśt.  Mylnie  przywodzi  ty  tut  tego  kiełka 
Siarczyński). 

Grosz,  w  Krak.  1630.  (Warsz.  Siarczyńdd  mylnie  kł«« 
dzie  rok  1618), 

Dworzanki.  u>  Krak.  1621.  (Lw6w  Un.)- 

Wybatćienie  Rugiera  z  wyspy  Ałcyny,  tamże  1628.  (1) 
(Warsz.). 

Z  wierszów  tych  dało  się  niecoś  wyśledzić  o  źycio  ry* 
mopisa.  W  Dworzance  noszącćj  napis  Chudoba ,  powiada: 
„Łt  ckociai  jest  ttnsty  czyli  dobrćj  tuszy,  przeciei  chudo- 
ba ojczysta,  którą  z  prawa  dziedzicznego  posiada,  pra- 
wdziwie go  czyni  cbudym  pachołkiem."  Snadź  w  celu  po- 
prawienia losu  przystał  do  dworu,  i  jako  królewski  dwo- 
rzanin towarzyszył  wyjeżdżającemu  r.  1624.  na  podrói  do 
Niemiec  i  Wioch  Królewiczowi  Włady;3ławowi  synowi  Zy* 
gmunta  III.  Podróż  ta  miała  wielki  wpływ  .na  jego  wy- 
kształcenie, wszakże  nie  o  tyle,  ażeby  mała,'  którą  od 
przyr4)dzenia  odebrał  zdatność  do  poezyi,  rozwinąć  się 

(I)  Według  Juszyńsidego  u  Jochera  Iii.  147.  mtał  toz  wydać 
Fissni  kaihoUckie  nowo  reformowane  %  polskich  na  łacińskie^ 
%  łacińskich  na  polskie  pr%eio%onęf  niektóre  tez  nowo  %io%one. 
Ktdrych  nie  oglądałem. 


I 

I 


2^e  niewiasta  ieat  s  m^skiey  kości  uczyiiionat 
Uwazai^c  ich  iśepty^  y  tak  żwawe  mowy, 
KseUlyś  ia  0ef  a  i^syka  HmBimyi  kiatoglawy. 


Tli  leśy  mucha,  która  w  czarce  iiton^ 
.   Co  to.pomose  chocia  we  zlocie  zgin^taf 
Ucz  ńą  cztecze  rozumu  od  muazki  w  tey  mierze. 
Tak  z  gliny,  iak  ze  ztota,  iednako  śmierd  bierze. 

Wspaniale  byi  aa  podrĄy  sw^ćj  pn^jaowany  Wi»- 
dyalaw  Krdtewics.  Na  ncscMaie  un^s^  ga6da ,  wypra- 
wiła w  ctasie  nicwpusta  roks  1625.  Wlalka  Kaięftoa  Hot 
reiieka,  w  paiaca  swym  Bwaayoi  Vilia  Imperiale,  Kobn^ 
dyą  (84  stówa  Jagodyaskfego)  aapiaaaą  przez  Saraciadł^ 
a  ufoioną  z  tańcani  i  iBozyką  wioską.  Przytoany  przed- 
stawienia  sztuki  nasz  wierszopis,  spaBiętat  ją,  a  wuAt  i 
przeplsaf  z  roi  aktor6w,  t,  za  powrotem  do  krają ,  wy tf o- 
aiaczyl  na  język  polski ;  umieteiwszy  aa  czele  sztoki  złą- 
czenie j6]  moralne ,  tadziei  potoły  wszy  na  końca  kajona 
wszystkich  Polaków  znakomitych,  ktdrzy  towarajsaąc 
Królewiczowi  byli  obecni  prtedstawieiło  dramatstoga 
Zaprawiony  na  tym  melodramacie,  wziął  się  do  przeki** 
do  Petrarki ,  (jnk  w  drogim  naszego  dzief a  tomie  na  stro* 
nicy  166.  powiedzieliśmy,)  który  Władysławowi  Krdiawi, 
czyli  jak  się  wyraziła  Aogostowl  przypisał,  z  wdzięczaa* 
śct  za  to  łe  mo  dodał  docba  do  Uj  pracy,  i  pozwolił  aie- 
by  jemo  poświęconą  była.  Zkąd  wypada ,  ie  po  r.'  1633. 
w  którym  Władysław  IV.  na  Króla  okoronowaay  zastai 
przekładem  tym  Jagody&l^l  się  zajął. 

—  lisąyaB  Kalikat  Saktwicz.  Z  plsai  które  bądź  aam 
wydał,  tob  które  przeciwko  mema  wydaao,  widać-:  ierię 
w  wyznania  greckićm  orodzłł,  Ie  był  naprzód  daiMwym 
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Agast  Anno  1625/'  co  jedyoą  jest  skazówką  wjjścia  pir 
sma.  Tytoło  i  przemowy  kartek  trzy:  dziełko  w  tynłe 
kształcie  co  powyższe  drako waiie,  stronic  ma  167. 
*  Obadwa  te  dzieła  są  niby-to  fllozoflctotj  treści.  Pierw- 
sze powtarza  ta  i  owdzie  dawnych  fliozofdw  myśli,  nie  ty- 
le za  Arystoteiesem.,  jak  za  Albertem  zwanym  wielki  po- 
stępiyąc ,  i  niekiedy  spolszczając  jego  wyrazy  trafnie.  My* 
lą  się  więc  Sobolewski  i  Joszy&ski  (u  Jochera.l.  21.)  gdy 
za  przekiad  Arystotelesowych  Problematów  pokiadają  to 
pismo.  Nie  nia  wartości  naokowćj  i  drogie  pisemko :  jest* 
to  niby  wykład  rtfłnych  zdań  filozofów,  których  Sakowicz 
przytaczając  po  łacinie ,  tłomaczy  po  polska ,  i  rzecz  nie- 
kiedy oddaje  traftaie  (1).  Przedmowy  i  t.  p.,  które  do  pier* 
^  wszego  dodał  dziełka,  utworzył  sam.  Pierwszy  tó  jest  ile 
wiem  ojczystej  oratoryki  w  draka  pojaw.  Żadnej  on  nie 
ma  wartości  naakowćj.  Nader  są  rzadkie  następujące  Sa* 
koivicza  pisma ;  posiada  je  również  jak  1  powyisze  biblio- 
teka okręga  naukowego. . 

Kalendarz  itary.  w  Wilnie  1640.  (Kalendarz  katoli- 
cki to  Wilnie  1645.  jako  drugie  wyd.  tego  pisma  przywo- 
dzi według  p.  Kraszewskiego  Jocher  III.  107.). 

Dialog  abo  rozmowa  Macka  z  Dyonizym  Popem  schiz^' 
inałyekim  Wileńskim,  o  Wielkieynocy  Ruskiey  R.  i^il . 
w  pięć  Niedziel  po  Kaihoiickiey,  a  to  pol  szósty  Niedziel 
po  Zydowskiey  przypadley.  Którego  dialogu  może  ka^ 
zdego  Roku  Katholik  zazyc  na  strofowanie  Rusi^  gdy  si^ 
z  swoią  Pase/ią  daleko  od  Paschi  Rzymskiey  odstrzelą. 
Następuje  ozdobiła  drukarska.  Po  nićj  czytamy:  Wydany 


(1)  Gdy  dusza  sądzi  o  rzeczach,  zowie  się  ro%wnem\  gdy  czi^e 
(nazywa  się)  umysiem]  gdy  dycha  (mianujemy  }ą)  duchem. 
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W  OhUarMh  kończy  raecz  o  (calen^^nB.  Wytlwąwily 
Aąprzód  zttiotMiDy  grfckłey  cerkwie  wyznawcom,  wyka- 
zuje na  czim  istotaie  połączenie  się  obudwa  polega  Km 
śctottw.  Czyni  przy  końeu  dziełka  tę  uwagę:  ,M  z  ncy»* 
ską  wiarą  przy  dokrycfa  aczyakach  będzie  kałdy  chrza* 
iclaain  w  niebie ,  a  ze  schiznatycką  w  piekle ;  «  ktoby  i^a^ 
Biiast  przejść  na  łoao  rzymskiego  kościoła ,  wolał  zostać 
ProteatanteiD ,  nie  cbcąc  dłużej  dzierzeć  się  cerkwie  gra? 
ckięi,  ten  podobny  jest  owemu  9  kt4ry  zamiast  do  pidcia 
jechać  jednym  konieoi ,  woli  dwoma,  bo  go  prędzśj  za^ 
wiozą.'' 

Pisma  te  obruszyły  nań  nie  tylko  dyzunitów  ale  i  uai- 
Mw«  Nie  ścierpiał  im  tego  Kassyan ,  lecz  publicznie  z  am- 
bony  piorunował,  mianowicie  tei  przeciwko . dyecezyi 
swojej  pasterzowi,  mieniąc  go  być  „schizmatykiem  i  sy« 
naaiakiem.  (sprzedąjnym)/'  za  co  odjął  mu  tenże  arcU* 
mandryą  dermańską.  Tułał  się  odtąd  po  Chełmie,  Włodzir, 
Bierzu,  Lublinie,  Supraślu;  Wilide,  a  nigdzie  nie  zagrza^ 
wszy  miejsca.  PowrOcił  znowu  na  Wołyń,  jak  mówiZmeir- 
dadh  albo  zasłona  od  Pachomńiszą  Vióyny  Oranskiega 
Ejmkapa  pińskiego  i  turowskiego^  toe  Vilnie  1645.  wysta- 
wione. Pismem  tem  do  żywego  tknięty  Sakowicz ,  wydat 
nań  odpowiedź  pod  tytułem: 'f^mai/ó^^J^waig  abo  P$rsp$etiva. 
w  Krak.  J643.  na  ktdrego  tytule  powiada:  „ie  z  Uaity  90- 
8tał  za  pozwoleiieoi  stoRcy  apostabkiej  kapłanem  rzym* 
akiai,  będąc  srodze  prześladowanym  od  Rwi  za  to ,  ie  jii|i 
błędy,  zabobony  i  herezye  we  wierze  pokazał/'  Mdwi  dalij: 
,,ie  Sobór  kijowski  (1)  z  ruskiego  na  poJaki  język  przełaiy* 

(1)  Są  dwa  wydania  tego  dziełka,  obadwa  w  ćwiartce;  posiada 
je  biblioteka  okręgn  naukowego.  JedDO  ma  napl^ :  Scbor  Kiioęslfi 
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riiskie  nabożeństwo,  zostaiem  rzymskiego  kościoła  kapła^ 
nem.  Nie  uczyniłem  tego  z  musa  y  desperacy  (/a/r>  iakiey! 
gdyż  wiasnowolfiie  archtmandryt^  przekazałem  wielebńjema 
Oyco  Prokopowi  Cfamielowskiemu  rodem  mazurowi :  nie 
nczyniiem  na  wzgardę  iedfiości  świętey,  alem  ią  ieszcze 
stwierdził,  postawiwszy  nogi  moie  na  mocney  opoce  wia* 
ry  ś.  katolickiey.   Tylkom  ia  (przez  to  przeyście)  błędy, 
łierezye  i  zabobony  grecko-ruskie  zostawił ,  wykazawszy 
ie  w  starym  kalendarzu,  a  potym  w  administrowaniu  sa- 
kramentów i  w  inszycb  ceremoniacb.  Za  co  mię  na  śmierć 
prawie  prześladowali ,  i  ieden  z  Władyków  uniackich  przy- 
wodził mię  do  tego,  abym  się  był  publicznie  tey  prawdy 
po  katolicku  w  k-alendarzu  napisaney  w  cerkwi  z  ambony 
zrzekł:  na  co  gdym  dobrym  sumnieniem  nie  pozwolił,  te* 
dy  nastał  był  na  mię  na  gospodę  swoicb  porwańców,  cbcąc 
mię  i  konie  i  rydwan  zewszystkiem  zagrabić,  azem  pomo- 
cą Kśięze  katolickiey  i  panów  szlachty,  onych  nasłancdw 
wypędził,  a  samem  się  do  plebanii  przeprowadził.    Goto- 
wał się  potem  zabić  mię,  co  gdy  się  mu  nie  udało,  starał 
się  o  zakazanie  tey  ksiąszki,  która  przecież  aprobowana 
iest  od  cenzorów  katolickicb  i  krakowskiey  akademii.  Gdy 
i  tego  nie  dopiął,  przykazał  swoim  Popom  ażeby  ią  palili. 
To  zważywszy,  tudzież  rospalrzywśzy  się  w  błędach  schi- 
zmatyclvich  (o  czem  świadczy  przełożony  .przezemnie  śo- 
bor  kiiowski ,  z  ruskiego  ięzylia  na  polski),  a  na  koniec 
gorsząc  się  z  tego,  ze  ieden  z  Władyków  na  Wołyniu  bro- 
dę  Metropolicie  wytargał,  a  drugi  policzki  mu  dawał;  a 
trzeci  Władyka  Oyca  Jana  Dubowicza  Archimandrytę  der* 
mańskiego,  kozackim  fortelem  monastyr  ubiegłszy,  i  one- 
go  poymawszy  i  zdespektowawszy,  do  więzienia  ciężkie^ 
go  dał ,  i  czerwonych  złotycb  w  pasie  iego  rupturnyni 
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Mftluyiittiaflowi  Biwsowekłema ,  Podstołenm  wojewóds^ 
kijowskiego ,  statecznemo ,  jak  go  nazywa,  synowi  cerkwft 
świętey  wschodoiey  prawosławney  ruskiey,  w  tycli  siędo 
niego  odzywa  słowiacb:  „KassyabSakó^icifc,  zft€hamelaeon« 
tern  ndawszy  się,  nie  tylko  od  prawostowney  starozytney 
ruskiey  wiary,  w  ktorey  sl^  nradkił ,  wyćwiczył  i  zakon- 
nildem  został,  odszczepił,  ale  tez  i  z  unitami  zntutrowa* 
wszy  się ,  nie  dotrzymał  tey  farby,  lubo  totfes  protesto- 
wał 1^  za  iiafą,  i  w  uaii  umierać  (chciał).  Póki  bowłent 
ATChinandryą  dubienską  zawiadywał,  poty  unia  ndirtą 
zbawienie;  a  skoro  łeno  Arcbimaadryą  mu  wzięto ,  alitS 
wrzeszczy,  ie  w  unii  zbawienia  nie  masz/'  Zresztą  naleSy 
to  o  Sakowiczu  wyznać ,  ze  u  współczesnych  ^ynąt  iin 
jttko  człowiek  uczony  i  pracowity,  ale  Radnego  nie  mąjąty 
ciiarakteru.  W  młodości  swćj  uczył  się  w  akadetbii  za** 
jDOjski^j ,  póżttićj  przykładał  się  w  Kijowie  do  tureckiego 
języka,  mając  zamiar  nawracać  Machometahów  na  ehrze- 
ściańską  wiarę.  Skończył  na  odszczepieniu  się  od  cerkwi 
wschodnićj.  Przeciwi(o  niemu  również  uszczypliwie  ptsy 
wali.spółcześni  (patrz  Juszyńskiego  artykuł  o  Sakowiczu), 
jak  sam  uszczypliwie  na  dawnych  spółwiercAw  swych  [ri* 
sywał. 

'-  Ostafiań  Droczyłoireki.  Akademik  wileński,  (Uk 
8ię  podpisał  na  swym  wierszu ,)  ofiarował  r.  16iS0.  W  ufe* 
8iąću  Maju  nowo  zaślubionym ,  Katarzynie  Eugenii  Tysih 
kiewiczownie  i  Janowi  Rakowskiemu ,  Kasztelanleowi  M* 
skiemu,  rymy,  pod  napisem  LUiom/  wieniec  herbcwtffO 
Emecia,  „który  rozebrawszy  prozą  i  wierszem  (są  jego  sło- 
wa) matematycznie  i  heraldycznie,''  Mliończył  nwą  cztero- 
ćwiartkową  ramotę  (posiada  ją  bibliotek^  okręgu  nauko- 
wego), bez  wyrażenia  miejsca  i  roku  wydaną^tpieśnią,  Ag- 
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Przed-  si^  podczas  zwada  krainięyssa  ukaśe; 

Boy  staw  ty  pierścień :  pierścień  zgodą  będzie, 

W  tey  zwada  iako  rubin  w  kotku  słędzie, 
Toz  moia  para  zwadna  w  zgodzie  wam  pokaże.  - 

Gdyby  Jasa  Bajanowskiego  nie  był  uwiódł  z  dobrej 
drogi  paniuący  pod  6w  czas  smak  skaiony,  byiby  bezwąt- . 
pienia  stanął,  obok  Sępa  Szarzyńskiego.  Na  przykład 
przytaczani  sonet  pierwszy  z  Naumacbii : 

Tam  kędy  końca  nie  zasięgniesz  okieiń, 
s  Chodbyśiak  strzątaz  inku  wystrzelona 
Y  Pegazo^em  niebo  mierząc  krokiem,         ' 

Wciąż  pędził,  iako  Tygrzyca  szalona. 
Nic  nie  obaczysz,  pod  niebem  Wysokiem, 

Prócz  wody,  która  niom  iest  okolona, . 
A  ona  wielkim  pod  obtoki  hujmem, 

Hasząc,  grozi  mn  iako  pewnem  szturmem. 

Piołr  w  przypisania  wiersza  swego  Annie  z  Sztember- 
ko  Kostczance  Księżnie  Ostrogskiey,  Wojewodzinie  wołyń* 
skiey,  który  wydał  w  Krak.  uFrantnszka  CeMrego  1623. 
pod  napisem:  Zaciąg  pomocy  niebieskiey  przedw nieprzy^  ' 
jadolom  Krzyża  Acięłego ,  pisany  pod  czas  łrwog  iałar^ 
skich ,  powiedział  o  sobie ,  ze  jego  rodzina  doznawała  1 
doznaje  względów  tej  pani.  Nie  bez  zalety  jest  wiersz  te- 
go rymopisa.  Przytaczam  jego  początek : 

Boże  który  Ksiązęty  wtadniesz  niebieskiemi, 
A  podaiesz  Monarchy  na  okrągtey  ziemi 

Spnid  wzrok  na  dot,  a  obacz  z  tronu  wysokiego, 
Hańbę  y  znieważenie  imienia  twoiego. 

Obacz  oraz  niewolą  y  dcisk  nasz  wieczny, 
A  niech  cię  Indn  twego  wzmszy  źal  serdeczny. 

—  JLs.  Jan  Polański,  Pleban  inowłocławski,  powiedział 
na  postrzyzynach  Anny  Ciecholewskićj ,  Poistarościimki 
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atoMe  małżonce  tmarfego,  i  wydał  u>  WUMe  w  dntk. 
Leona  Mamonścsta  1621.  (Warsż.).  W  Dfóni  aastępiiyąey 
iMtfp  tadtanonif  mnte:  ,,Cłało  to  ktorę  W  wteUdch  roAko- 
auith  otoctono ,  którego  brzuchowi  j  zieaiia  y  morza  słu^ 
lyiy^  będzie  trapem  śmierdzącym ,  strawą  robactwu  y  p*> 
atwą  gadzlaie.  Ciało  to  które  kosztowaeml  ledwabaeml 
szatami  odziewano ,  którego  od  zimnych  wiatrów  y  opale- 
nki  rfonecznego ,  rołneml  wymyshemi  fortelami  broniono, 
dla  którego  mnogie  pokofe ,  wielkie  kosztowne  paf atie  bii- 
dowano^,  po  śmierci  w  ciasnym  grobie ,  między  tropami 
śmierdzącymi ,  między  gadzinami  będzie  mieszkało.  Bie- 
dnyi  nasz  frymark#  * . . ." 

—  Frydryeh  Wanaek1i|;  I  Jan  taiami&a.  Istnieje  ob- 
szernej treści  broszura  r.  1640.  bez  oznaczenia  mii^jsca 
W)'daiia  pod  tytułem:  Diariusz  prawdziwy  expedidey  Ko* 
fong  Polskiey,  y  Wielkiego  Xię$łwa  Idtewsk.  Ptzedm 
Oitnanówi  Cesarzowi  Tureckiemu  w  Rokul^i.  Pod 
Chocimem  w  Wo  hszech  Fortunnie  odprawioney.  Fridryeh 
WarzachUg  Bawarczyk  Zoldath  ubogi  będąc  przytomny 
opisat.SąAtl  p.  Wiszniewski  whist.  \nL  105.  łe  prawdzi- 
wym autorem  dziełka  tego  jest  Jan  Rudomina,  który 
nadto  JDiał  jeszcze  osobne  o  bitwie  pod  Chocimem  wydać 
pisemko  I  miejsca  druku  I  roku  wydania  nie  wyraziwszy. 
Nie  powiedział  na  jakiej  zasadzie  tak  sądzi. 

—  Nikodem  Hiebyl^  autorem  jest  dziełka:  Deetara- 
tia  abo  Obiasnienie  Kart  Kozackich.  Wielmoinie  przeza^ 
eznym  Jch  Miciom  Panom ,  P.  fUanisławowi  Businow* 
skiemn^  Sławnego  Woyska  Cesarskiego  wtd  Kozakami^ 
dzieinomęzńemu  Pulkownikoud ,  etc.  etc.  Panom  Rotmi* 
strzom ,  Porucznikom ,  Chorążym  y  y  wszystkiemu  ser* 
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wszy.  Po  krótkim  opisie  powodów  wojoy  następuje  Diarmi 
czyi!  szczegółowy  wylcaz  wszelkich  czynności  w  tój  potrze* 
bie.  Poczyna  się  z  dniem  31.  Sierpnia ,  a  z  dn.  8.  Paździer- 
nika kończy  się.  Przedrukował  1851.  w  Krak.  Żegota  Pauli. 
—  Welasiin  Rntaki,  z  chrztu  ś.  Janem,  z  imleala  za«^ 
konnego  Józefem  mianowany,  urodził  się  1544  r.  w  No- 
wogródku na  Litwie.  Do  życiorysu  Kapłana  tego ,  wa* 
inych  szczegółów  dostarcza  rękopis  pod  tytułem  Uonacho^ 
rum  ordinU  s.  Bmilii  Magni  Rhułenorum  (tak)  ab  Josepha 
Velamin  RuUki  Metropolita  Russiae  instauratorum,  który 
r.  1845.  w  bibliotece  Bazylianów  lwowskich  czytałem.  Na- 
pisał go  Rafał  Korsak ,  następca  Rutskiegó  w  godności 
metropolitalnej.  Czytamy  w  nim :  „ze  Welamin  miał  oj- 
cem Feliksa  Welamina  z  Ruty,  matkę  Bogumiłę  Korsako- 
wnę.  Rodzice  będąc  wyznania  helweckiego,  wychowali 
w  niem  syna.  Lecz  gdy  go  r.  1599.  obumarł  rodzic,  i 
młody  Rutski  udał  się  do  Pragi-Czeskiej  na  nauki ,  został 
tamże  na  wyznanie  rzymsko  katolickie,  za  sprawą  Księży 
Jezuitów  nawrócony.  Za  ich  poradą  kończył  nauki  teolo- 
giczne w  Rzymie ,  i  tamże  przez  zabiegi  Ojca  Boksa  (Box) 
Jezuity  przedstawiony  będąc  Papieżowi ,  przymuszony  zo- 
stał przez  tegoż  do  zmienienia  rzymsko-katolickiego  na 
uniacko-katolicki  obrządek,  i  do  pracowania  w  zawodzie 
obrządku  tegoż.  Wymawiał  się  Ojcu  ś.  Rutski,  ze  uro- 
dzony będąc  Litwinem  f  wychowany  po  polsku,  nie  umić 
ani  słówka  po  rusku /i  dla  tego  unitą  być  nie  może,  ale 
wymawiał  się  próżno  (1).   Zmuszony,  musiał  pracować 

(1)  Jezuita  Box ,  mówi  'Korsak,  spotkawszy  się  z  dawno  w  Niem- 
czech znanym  sobie  Rutsldm,  dowiedział  się  od  niego,  ze  nalegają 
nań  ażeby  przyjął  obrządek  grecko-katolicko-unicki:  Proszony  o  da- 
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t9  MMoyć  f  U  będąc  w  ziiowie  s  lUUml ,  odawał  pned 
SW4IM  stamymą,  łe  się  zflfpeinie  rolni  x  aioii.  AiaU  wy* 
dał  Ratiki,  pirypisywime'  ma  Wzj/wBni§  dojednoidka^ 
łotiókiąf,  (patn  a  Jochera  DL  557.)  nie  czytawssy  dsieła 
po wiedzićć  nie  mogę.  Zdaje  się  atoli ,  ze  pod  powagą  Rot^^ 
skiego  wydane  przez  Bembnsa  pod  tął  samą  nazwą  i  datą 
powiedziane  we  Lwowie  kazanie,  wzięto  zą  pismo  Metro- 
PQlity«  Uczony  Jan  Wa^lęwicz  wymienił  mi  nadto  Tata* 
mśntwn  iwe  protć$taUo  Craeov.  1637.  r.  jaka  ostatnie 
Entikiego  dzieło ,  zeznał  atoli  ze  tylko  słyszał  o  nićm ,  a 
lie  wtdzkił  go. 

^  Piotr  Faliryoy,  Rektor  różnych  kolegiów  jezuickicb 
w  Polace,  wydał:  Wzdychanie  gai^rice  abo  o  dobru  Im 
^sbammnyeh  Kmęgi  łrm ,  prz^z  Kardynała* Brilannina 
'  S.  J.  napitam,  a  teraz  z  hdmkiego  na  Polskie  przez  Ke. 
Pietra  Fcbriemza  łeiże  (tak)  Soc.  Jes.  przehzone.9oXrak. 
19  dnUc.  Andrz.  Piotrkowiez  1621.  (w  8ce>  stronic  100., 
Sień*).  Przepowa  (podpisana  przez  tłomacza  z  Włocła* 
wia  dn.  31.  Marca  tegoż  roku  co  i  wydanie),  „Wielebnym 
m  Pann  Chrystaaie  Matkom,  Pannom,  Kslęnlom,  y  wszy*- 
fltkim  zakonn  ś.  Benedykta  Reformacyey  Cbełmienakiey 
pamiom/^ Tegoż Bellanaina  dwa  inne  Amidi{Kazanie  o  9i^ 
dnd  shwaok  które  Zbmndel  nasz  uryruki  na  Krzyżu^ 
Traktaty)  w  Krak.  1632.  wydane,  (zna  i  Joch.  II.  412.,) 
posiada  blbliotefca  okręgu,  hue  jako  to :  Tomasza  a  Kem- 
pis  o  nasladamasm  Chystusa^  Łukasza  PineUego  Jezui- 
ty rozmyślania  o  nąjswicjtszym  sakramencie^  Ikoa  trak- 
taty Kardynała  BeUarmma,  które  przywodzi  Jocber  OL 
as.  38. 80.  (nie  czytałam  ich,)  przekładami  są  z  laeińsfcie- 
go  i  witdiiego  języka^ 

*-  la«i^  Jaraiaamoi  podiisaf  się:  .^Naitk  wyzwolo^ 
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krewnych  i  t.  d.  a  miaBowłcie  io  małioBka  i  dziatek.  Za 
csyna  Kaznodzieja  część  pierwszą  temi  sfowy:  ,3fogosia- 
wleni  umarli,  którzy  w  Panu  umierała,  Czyie  to  sfowa, 
namilszy  wybrani  Boży?  Nie  Janowe ,  ale  Boże.  Bośde 
sf yszeli  ze  mu  ie  z  nieba  kazano  pisać  mówiąc :  Napisz, 
Biogosiawieni  umarli ,  którzy  w  Panu  umierała.  Choćby 
Jan  święty  (tak)  te  stówa,  es:  proprio  motu,  y  sam  od 
siebie  byl  napisał,  słosznieby  u  nas  mieysce  y  poważenie 
miaiy.  Wiemy  bowiem  ze  był  miłym  a  wiernym  zwolen- 
nikiem Pana  naszego." 

—  Jacynt  Kołakowski.  Na  broszurze  swćj  Powab  wojen^ 
ny  na  Turka,  to  Krak.  1621.  wydanćj  podpisał  się:  ,^tudent 
alawnćj  akademtj  krakowskićj."  W  nićj  podał  wiadomość 
z  kronikarzy  polskich,  a  mianowicie  z  Kromera  wypisaną, 
o  ziuściach  które  Polacy  z  Turkami  mieli,  i  jacy  męiowie 
wsławili  się  w  toczonych  z  nimi  wojnach. 

K.  1622.  Ks.  Jaknb  Haasnuz,  juz  gdzieindziej  (Polska  I 
271.  nstpn.)  od  nas  wspomniony,  wydał  tak£e  Kazanie  na 
.sxequie  Mikoiaia  Bogusława  Bratoszyna  ZenouHcza 
%  domu  DeszpotoWj  Kasztellana  polockiego ,  czeczenkte- 
go ,  propoyski&go  etc.  Starosty,  miane  w  smurgońskim 
kościele,  które  wydrukował  w  Wilnie  u  Leona  Maimoni- 
eta  1622.  a  przypisał  je  zmarłego  ionie  Fiedorze  Wolo- 
wiezownie  Zenowiczowey.  Przyozdobił  je  przysłowiami 
(nie  bądź  Lwem  w  domu  twym ,  długi  żołd  wielki  koszt,) 
tudzież  wierszami  na  herb  Wołowiczow  i  t  d. 

—  Knysttef  Krzyczowski  „audytor  fllozoflj/*  napisał 

'  1622.  r.  wiersz  pochwalny  „na  cześć  Aleks.  Korwina  fią* 

siewskiego  Referendarza  i  Pisarza  W.  X.  L.''  pod  tytułem: 

Pamiątka  nieśmiertelna  (przedostatnia  ćwiartka  ma  znak 

C.X  który  ojcu  zmarłego  przypisał.  Miejsca  druku  nie 
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«v4Bnto  drogieflo.  Wyttto  w  linkowie  i64S.  BHiHotcM 
4dunegii  Awfcopisgo  je«l  w  ^tgo  pMiadaiiii. 

—  Wf  |».  AMtk««f  U,  Rsadkifl  są  GostkMf akfago  |«1- 

,MMi^łMi  jiBfc  n^vi  ipMeftemia  bnMiwa,  (Ohidary  marę^ 

^odffw  Koranie  y  %  Korong,  str.  43^)  afcom  się  tylke  pq^ 

towtyf  »Ał»y wi4i  idi  «d  drukaray  kopcy,  i  pdiU.  Cohjr 

^rayciyaą  takiefa  HStępowaaia  byio,  nie  iwHtdtfanor 

•m^wkie  godd  się  wnosić  s  brosuiry  aw#j ,  ii  dla  tego 

«^yolaiia  t9 ,  ie  fiastkoirski  wykry wai  laiuiycia  w  cłach, 

których  się  stan  baadlolący  dopaszczaf«  Zaane  ni  są  dwa 

jego  dziełka:  Spoiob  iaUm  Gwry  %hŁe  i sreime^w Przume^ 

imtfm  KrokiMę  Pohkłm  zapsewane  (tak)  napr^ueie.  Radzić 

m  pifblieo  Stanom  Koronnym  oboyga  Nared^w,  p0  wszy^ 

ttkm  Pańiime  gnlwiwa  Pokkiego  do  uuHiimUa  poAh 

ny.  Po  ezem  stoi :  lUgnum  Poloniae  ewlendit  $ę  a  Flumt^ 

m  Notps,  et  Obra  {ąwe  id  a  Marchią  dktidma,)  et  a  fkh 

«jp  Oderą,  gui  ipsum  a  Ihmotia  (?)  wparmU.  A  moH 

BaUico,  ad  Fltmum  Ntefitr,  guod  id  a  MóUemia  diiUn- 

guU:  dad  montef  Carpaiaos,  gui  ip$um  ab  Hungoria 

sepiąrant  wg;  Ocalał  Hag:  a  finibrn  Siłe$ias,  ad  termie 

mu  Moswpiae  ufg;  inter  oceasum  et  ariom  322.  milUaria 

JGermaniea :  nec  minm  ab  ułtwM  iMoniae  parte  ad  finee 

Jhmgariae  Msęme.  etc.  Bot.  foL  24.  Po  lem  czytamy:  Ree^ 

publąca  gubenmłur  tribus  ,concurrenł&u$  ^  eura  cusłodiae, 

urbis  et  aedium ,  ćura  aeraru,  cura  rerum  neceeeariarum, 

ut  hae  Bunt  in  copia.  Na  samym  końcu  tytilia  wyraiono: 

Przez  Woymcha  Goetkowskiego  wydany  Boku  Panek. 

1622.  Dziefto  to  w  ćwiartce  aa  stroaicacb  186.  wydm* 

kowane,  zaczyna  się  od  przypisania  go  ,,Mikołaiowi  Daid«- 

}owi«>wi  z  Żurowa  Podskarbiemu  koronnemu/'  a  kośezy 

IjlBlIlBIt.  BPIiS.  TOM  m.  ^7 
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Mm:  Kazanie  na  pogrzebie  Simona  Rudniekięgo  Biiku^ 
pa  Warmińskiego ,  Primasa  oncrtwa  Prmkiego ,  powie- 
dzlai,  ie  je  miał  {eden  Kapłan  ze  zgromadzenia  Jezuso- 
wego. Zkąd  wniosek  ie  Tomistawski  wstąpił  póinitj  dD 
zgromadzenia  Jezoitów. 

—  ■iohał  Borkowski.  Na  wiersza  swoim  Poeieeha 
tr  smutku ,  pisanym  do  Apoioniey  Toloczkowny  Janowey 
Rudomtnowey  Woyskiey  Braeiawekiey,  wydanym  w  Wil^ 
nie  1622.  podpisał  się  A.  S.  T.  (audytor  świętej  teologii). 
Nie  wiemy,  azali  oprócz  tego  wiersza ,  pisanego  z  powoda 
zgonu  męia  i  syna  rzeczonćj  pani,  inne  jakie  wydał  dzie- 
ła.  W  iałosoćm  owćm  pienia  szczególniej  zastanowiła 
mnie  zwrotka  następi^ąca : 

A  iaden  kamitń  drogi,  y  iudne  Kleynoty, 
Które  i^ychfodsą  z  ręku  mistemey  roboty. 
Ozdobili  tak  nie  mogą,  iak  ozdobi  rana. 
Na  ncsdwey  posłudze  Oycsyzny  ^dana. 

—  laciej  Czaplic  Klsc.  Wydał :  Podarek  na  sławne 
teeeele  zacnie  urodzonych  oblubieńców  szlachetnego\  Pa'' 
na,  P.  Słephana  Żabińskiego,  y  szlachetney  panny ^  P. 
Anny  Chroicienskiey^  przez  Macieja  Czaplica  Klec  ofia" 
rowany.  Posnaniae  in  offic.  Joan.  Kossowski  Anno  1622. 
(Ćwiartek  cztery,  czytałem  w  Kom.)-  Zaczyna  wierszydła 
Hymen,  temł  oizywając  się  słowy: 

H3rmnidef ,  y  yry  Oreadef  lilicziie. 
Kwicie  (tuk)  po  górach  kwiateczki  rozliczne, 
Potr^Me  drog^  dopiero  targanym, 
Kwieciem  roiaoym. 

-*  Anastazy  Sielawa,  naprzód  przełoiony  monastern 


Ja-gards^  gdy  gonklemi  obmywam  ai^  tsąmi: 
Je^li  na  Btegief  y  na  Threny  smntne  f 

1.  IMS.  Ks.  Jm  Httiieliite  wydął  dsMko  pod  fy- 

ttitett:  Zdobff&fi  Duchowna,  ioje$Ł  bnkiy  HOoiei  Chry^ 

gtiUfa  Pana  ukfzgimoBMgo ,  nasl$i§zey  Małki  U^  zowmu 

śsDimtiM  Mmriey,  y  Bwi^tg^h  Bó%yeh,  Nar&du  Iudzki6g9 

Patronem.  Prutz  X.  Jonu  Etoangetałę,  S.  T.  B.  y  Karno- 

dzietę.  w  Krakowie  Zakonu  Franciszka  świftego  Con99n* 

tualium.  Za  rozkazaniem  Starszych  do  Druku  oddana. 

o  KraJt.  w  druk.  MaMa  Andr^seśowezyka^  R  P.  1639. 

BtoBtara  w  8ce^  karty  ma  licib^waiie  (jestlcli  151.)  prdca 

przemowy  ..brartey  wstytktey  y  siostrina  braciwa  Cbordy** 

iftttćy  w  „ubogiey  CcdK  C«i?tirtQ  krakowskiego"  prMfe  te^ 

goi  ca  i  dsitto  ucsyiiiiiey  w  tymie  tayli  1623.  rokm 

J^U  6lę  necEona  sdobycs  u  tidileine  BitrAtW  QBtit 

ich  13);  tadiieŁ  na  i^rozmydlania  g<»rąee  okuło  spowledri'' 

(jest  ich  1^).  Ifa  koniec ,  Jeat  appendix  w  trzech  częielach^** 

ktire  wyliczają  odpusty  obijającym  alę  o  zdobycz  oWą 

nadane.  Czystą  polsezyzną  napisano  to  dziełko  ^  co  mIb^ 

tę  Jego  całą  stanowi. 

—  W.  Baz;|^  fioHHii  ,)W  akademicy  s.  pisma  Doktif^> 
finnonik  krakowsld ,  y  wtóry  Prowizor  nowodworski/^  wy- 
dM  w  Krak.  u  Andrz.  Piolrkowez.  1633*  broszare  ćwiar^ 
kową  ładAskitm  pissiem,  (pnhUK  wiersza  który  napisawszy 
na  pochwaf ę  Bartł.  Nowodworskiego  Wawrzyniec  ftnie- 
itkowic  gockim  dał  wytłoczyć  drokiem),  pełną  omyłek^ 
ktAre  mitmowlcie  w  kostoszoeh  nderząią.  Broszurzo  tifij 
dał  tytuł:  fftefa  fundadu  Jego  Md  P.  BarOomieia  No^ 
wodwarikiego  i  t.  d.  wskmney  udcademi^  krakawikiey 
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Chrffsta  Pana  na$Mgo ,  powledtłane  w  Zamóścio  1828. 
toku  a  wydane  bes  wyrałenli  ,Biiej«ca  draka  (czytałem 
we  Lwowie  i  w  Warsz.). 

Kazanie  żałobne  przy  obehodzie  pamięci  Jana  Karo- 
la Chodkiemeza  na  u>oynę  przeciw  Osmanowi  Cetarzo^ 
fti  tureckiemu,  w  Zamościu  w  druk.  akadem.  1624.  (mai- 
ionceDa  wojnie  zmarłego,  prz) pisane,  sygn.  A. — E.i. 
oprtfcz  tytułu  I  przypisania  osobno  sygnowanych). 

Kazanie  na  niedzielę  świąteczną  zeelania  ducha  ś. 
przy  chrzcinach  %  wody  Griselidy  córki  Tomasza  Zamoj" 
skiego  odprawowane  tamie  drukował  Simon  Nizolius  R.P. 

« 

1634.  (prócz  tyliiłu  stronic  11.).. 

Wszystkie  te  Icazania  do  mieraych  nałeią. 
—  Władysław  Czamlcowaki  „Drajemsicim  Starościcem^ 
pisał  się.  Będąc  uczniem  kolegium  jezuickiego  poznai« 
skiego /wydał  w  Poznania  iicby  wiersz  pod  tytułem :  Po- 
decha,  w  którym  rozwesela  Adama  Sędziwoja  z  Czarnko* 
wa ,  Wojewodę  łęczyc  kiego ,  po  śmierci  syna  jego  lmie< 
niem  Władysława  Starosty  bydgoskiego. 

—  Woyciech  Płocki  i  Woyciech  Płocensis.  Płocki 
Przeor  i  kustosz  zakonu  ś.  Benedykta  na  Tyńcu ,  napisa* 
wszy  Błogosławieństwo  zakonu  ś.  Benedykta  wywodami 
iasnymi  wsławione,  przypisał  łicbą  pracę  swą  Annie  Cecy* 
iiey  Trzcinskiey,  zakonu  ś.  Benedykta  Księni  Staniąteckiey. 
Płocensis  Jezuita ,  mieszkając  w  Pińsku ,  ztamtąd  przypi- 
sał „Jaroszowi  Wołłowiczowi  Geoerainerou  ziemie  zmudz- 
kiey  Staroście  i  Heizbiecie  i  Gosławic  G(isł8wskiey»  iego 
małionce''  kazanie  swoje,  w  Wilnie  w  druk.  jezuickiej  r. 
1634.  wydane  pod  napisem:  Szczęslitre  błogosłowiffney 
wieczności  południe,  które  miał  na  pogrzebie  Michała 
Woyny  Chorążego  Generalnego  ziemie  Zmudzkiey  (w  4ce, 
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fafadas  pnyplsaf  swoje  dziełko  Konstancy!  KiŚltm^ 
łonie  2>'gniattta  HI.,  która  lubiła  modKć  się  a  KanadiMir 
na  Piasku.  AntcNr  powiada,  le  wiaśrie  Mady  ZygMml 
otrsymał  twycręttwo  nad  rofeossaaanii,  KnHowa  była  wte* 
dy  na  nieszporach  tamie.  Dowiadt^emy  się  z  tego  dztef* 
ka,  ie  w  roko  1623.  mieli  Karmelici  w  Polsce  konwentów 
20.  a  braci  400. 

—  Kutewioe  Paweł  i  SameL  Pierwszy  płsaA  ślę 
X  Ciiehnna  pruskiego,  f  ten  przefoiył  prawo  chełmskie 
dragićj  redakcyi ,  które  w  ćwiartce  po  dwa  kroć  (w  Po» 
znaniu  16123.  tudiłeł  b.  m.  i  r.),  a  w  arkuszowym  ksttirf* 
cie  równie!  dwa  kroć  1646.  wyszf o  w  Warszawie,  nie  U* 
cząc  w  to  wydań,  których  wyjścia  nie  mogę  oznaczyć  MM* 
z^ ,  t  powodu  braku  tytułu  w  ekzempiarzwh  widzianydi 
odemnie  wraz  t  powyiszemi  w  bibikitece  okręgu  nauko* 
wego.  Kuszewic  Samuel  rodem  ze  Lwowa ,  wydał  u  fwt* 
stera  w  Gdańsku  1643.  r.  opis  poselstwa  do  Turek ,  przet 
Krzyszt.  Księcia  Zbaraskiego  odbytego. 

—  BarfłomMg  Zimonrwiez.  Na  czele  wiersza ,  które* 
mu  dał  napis :  Testament  Lułerski,  łarłowme  naptsMfg^ 
w  Krak.  1623.  podpisał  się  Lwowianinem.  Na  końcu  prze* 
mowy,  niby  przez  zbór  witembersld  do  t<ti  broszury  zro- 
bionój,  stoi:  ie  ją  napisał  BruderpuHer  Fleysbir  pisarz 
skarbcu  ffiłemberskiego  ręką  wtaeną.  Jest*to  zbiór  tłu- 
stych żartów  1  płaskifch  konceptów,  z  przymówką  prote- 
stantom. Iffiał  tei  ISimorowicz  napisać  (według  p.  Wisz- 
niewsklego[hi8t.  \W.  105.)  PamiąjLiĄ  wojnif  łuręekiej  roku 
1621.  i  wydać  w  Krak.  1633.  I<fie  zaąm  tego  opisu. 

—  Ks.  Jan  Wf  grzyritowic  Bobowoiyk.  W  prz)-pisaBla 
dziełka  swego :  Posag  to  test  zbiór  rzeezg  kosztoumki/' 
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Wytłomaczyt  tei  i  wydai  w  Jaroshwiu  w  druliąrjń 
Jana  Szeligi  1621  roku;^  Ludwika  Pontana  Jezuity  iTie- 
dytaeyi  albo  rozmyilań  o  tajemnicach  Wiary  i.  ezeic 
części.  Kaida  część  ma  osobno  liczbowane  stronice ,  I 
każda  z  nieb  jest  komu  innemu  przypisana,  a  mianowicie: 
pierwsza  Księżnie  Ostrogslcićj ,  druga ,  o  wcieleniu  i  dzie« 
cmstwie  Zbawicielowem ,  i  o  zywocfe  bfog.  Panny  Maryi 
ai  po  chrzest  Zbawicielów,  Annie  z  Pilcze  Opalenśkiijy 
Marszalkowej  Nadworna* ;  trzecia ,  zamykająca  dzieje  Zba- 
wiciela od  cbrztu  jego  az  do  końca  przepowiadania  nauki, 
cuda  i  przypowieści ,  Zofli  z  Ostroga  Lubomirskićj  Hrabińl 
ńa  Wiśnicza;  czwartą,  opisującą  mękę  pańską,  Annie 
z  Sztembergu  Kostczauce  pierwszej  Ksieni  Jarosl;  piątią, 
od  zmartwychwstania  pańskiego  az  do  wniebowstąpienia^ 
Katarzynie  z  Ostroga  Zamojskiej;  szóstą,  o  Trójcy  ś.  do- 
akonalstwach  i  dobrodziejstwach  bożych,  Magdalenie  z  Mor- 
teng  Morteńskićj  Ksieni  Cbefmskiej. 

R.  1624.  Jan  Tersowinsz  pisał  się  ze  Lwowa ,  a  byf 
kaznodzieją  drohobyckim.  Powiedział  liche  Kazanie  na 
mszy  zaduszney  Mikotaja  Danilowicza  z  Żurowa  Pod* 
skarbiego  /coronnego,  krasnostatcskiego,  Samborskiego, 
bilskiego ,  drohubyckiego  etc.  Starosty,  które  do  druku 
podał  w  Zamościu  1624.  r.  przypisawszy  je  bratu  niebcf- 
szczyka  Janowi  Daniło wieżowi  Wojewodzie  ziem  ruskich, 
korsuńskiemii ,  czehryńsklemu  i  t.  d.  Staroście. 

—  Jan  Czemiewski,  nie  Czemiowski,  jak  się  mylnie 
wydrukowało  gdzieindziej  (Polska  I.  316.  nstpn.)  wydał 
broszury  dwie  tamzę  opisane  dobrze,  które  tylko  w  bibl. 
okręgu  naukowego  znalazłem.  Jedna  i  draga  z  sześciu  się 
składa  ćwiartek.  W  drugićj  Apolo  sarmacki  z  Chrystusem 
nowo-narodzonym  rozmawia.  Kończy  rzecz  wiersz  łacłlft- 
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I  lui  J  2.   PnyfJiwi  je  aator  pmki  ą  Oąbrewk« ,  pnQ  Aft* 
.dr»eł0wi  Firleiowi  Staroście  kaMiteriluemu,  diia  iM«rW'> 
asftgo  Listopada  r.  1624^  p^odpiaawazy  tfę  Utarami  P.Z  ^ 
C.  y.  &.  których  loaczenia  i  taraz  «dg^Q%€  nto  unuaoiji. 
Ma  ono  rosdaiałów  13.:  „a  aieporządaćj  cheiwoici  je4teni« 
I  to  jest  o  appetieie  przKiwaym  Ia(hkJ6ain  i^rKyrodaeaiu,  a 
\  bnemiennych  pokarmów  obi:2yd£eB|u ,  o  wpmicie  y  cknie* 
j  niu  brzemiennych ,  o  bólu  żywotnym ,  sercu  (tak)  bida  y 
i   omdlewaułUy  zatwardzeniu  zywotnim  y  nryny  zatrzyma** 
^   nia ,  o  biegunce ,  goleniach  ainych  i  nabrzmiałych ,  o  krwią 
^    apodoiey  cieczeniu ,  o  wodzie  wyciekaiącey  z  matki*  o  bola 
I    zębów,  o  chorobach  prędkich  y  ostry  chi''  Napomyka  w  nitm 
^    ze  mieszkał  w  Dębicy  (pięć  mil  za  Tarnowem  przy  bitym 
goteipcu  prowadzącym  i  Krakowa  do  Lwowa),  dtąd  wa^ 
,    zwany  do  Lublina  przez  Starostę ,  któremu  dzłeiko  przy*- 
^    piaai  swoje,  leczył  iooę  jego  wespół  z  żydem  D.  Mów^ 
I     ze  oprócz  tego  pisma  wydał  inne  o  chorobie  ś.  Walentego 
i  o  podagra,  przy  czem  nadmienia,  „iz  lekarzowi  polskie*- 
mu  nie  łatwo  jest  rozwinąć  swą  sztukę  w  całęi  obszerno<- 
ści,  gdyż  mąją  Polacy  swoie  pociechy  (ulubione  zwycza^ 
ja),  których  naruszyć  nikomu  nie  dozwolą,  przekładając 
śmierć  nad  obrazę  zwyczaju  narodowego :  czego  sam  do- 
świadczył na  zonie  Starosty;  któraby  mogła  była  urato- 
wana być  od  śmierci ,  gdyby  mu  dozwolonem  było  roze- 
rznąć  macicę ,  i  wyjąć  z  chorej  płód ,  jak  się  lekarz  do- 
rozumiewał ,  nie  żywy:  lecz  na  to  zezwolić  nie  chcieli  po- 
winni (powinowaci)  męża ,  a  mianowicie  p.  Firley,  który 
na  sarnę  tćj  operacyi  zmiankę  wzdrygnął  się  cały/'  Wspo- 
mina tez  o  sławnym  olejku  czyli  o  alkiennesie  lubelskim, 
który  dziwnie  uśmierza  wszystkim  bóle  zębów,  Naprzy- 
kład  styhi  przywiodę  początek  dzieła.  ,^ppetit  (mówi  la- 
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wejitnry.  Roku  Paoskiego  1624/^  dzieika  treśrl  ncety- 
cznej ,  pod  ty tałem :  Zegar  naboiney  Oblubienice  Chry- 
słueowey  które  w  Warss.  u  J.  Rossowekiego  tegoiroka 
wydrukował  Tamie  i  tegoł  roko  wydał  Psakerz  N:  P. 
Maryi.  Obadwa  czytałem  w  Dzikowie.  Podpisał  się  naje* 
duciu  B.  Bonawentura :  na  drugiim  zaś  Bonawentura  B. 
Nie  wiem  gdzie  Jocher(IIL  109.)  wyczytał,  ze  ten  zakon- 
nik Siewierzaninem  nazywał  się. 

R.  1625*  Woydecli  Ohiza,  Franciszkan  z  Żółkwi ,  po- 
wiedział kazanie  żałobne  na  pogrzebie  Reginy  Żołkiew' 
skiey  z  Fęlsztyna ,  Kanclerzyney  y  Helmanowey  tnelkiey 
koronney^  przypisawszy  takowe  jej  córce  Zophiey  Dani" 
lowiezowey  n ojewodziney  ruskiey,  i  wydał  te  Zamościu 
1625.  roku.  Łacinskiemi  makaronizmami  jest  przesycona 
ta  praca. 

—  Michał  Misozyński,  .^Słuchacz  filozofii  w  akademii 
wlleńskićj  /'.  wydał  w  Wilnie  1625.  Życzliwe  winszotranie 
przy  weselu  Kaspra  Sadowskiego  y  Halszki  Kielczew- 
skiey  Staroicianki  słokliskiey. 

—  Andrzey  Gałdowski  napisał  i  wydał  w  Głogowie 
1625.  r.  Genetliaea  na  dzień  Narodzenia  Bożego.  Podpi- 
sał się  na  tym,  nader  łicbym  wiersza  ,,Alamn  Kleryckie- 
go Seminaryom  Biskupio-Poznańśkiego.'' 

—  Paweł  Demitrtwicz,  (nie  Dymitrowicz,  jak  p.  Ło- 
kaszewicz  w  dziejach  kościół,  wyzn.  helweck.  U.  168.  pi- 
sze) był  Rektorem  szkoły  zbora  helweckiego  w  Wilnie. 
Wydał  Compendium  abo  krótkie  opisanie  tak  Książąt  y 
Krolow  Polskich^  iako  spraw-  przypadków^  y  dawnych 
dzieiow  Królestwa  Polskiego,  w  Lubczu  1625.  (P.  Lelewel 
wksięg.  bibl.1.  201.  dobrze  rok  wyjścia  oznaczywszy^ 
mylnie  w  rozbitfr  dzieł  str.  281.  połoiyl  r.  1624.).  Z  kro- 
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D.  1619.  odprąwiene.  A  na  gorHwą  bogohapiffA  nie^ 

Merjfek  8iuekac€o»  iądośc  'dostateezniey  jriiame  przet 

X  Tamasza  Węgierskiego.  (Broszura  ćwiartkowa,  ooto« 

ttti  snak  drak&  F.  iif.  komO-  Przypitaaio  JUfatowi  Hr** 

bi  z  Leszna,  Wojewodzie  BefsUema,  Staroteie  horo* 

dełskiemu,  zrobif  w  Krapen  następnego  roka,  datę' więc 

nm  dmku  pisną  wezesnleyszą  połoiyf.    Pięknie  zaczy» 

na  Kazanie :  „Stawiliśmy  się ,  mniiowattl  w  Panu »  y  do 

wteesnego  żywota  powoitei,  nn  to  nieysee  Boga  y  ś.  sfii* 

iliif  iego  oddane ,  nbysmy  z  wiary  prawdziwey,  powinne 

chwaty,  y  serdeczne  nMidlitwy,  ziączy wszy  ie  z  Postem  y 

z  pokutą  s.  Nawyiszemu  Panu  społecznie  oddali/'  W  pa* 

rę  łat  pa  ttm  wydal  dzief ko  pod  napisem :  Krótkie  obia^ 

snienie;  y  Wyrazetśe  Summoecne  Pąderta^  albo  MoH^ 

twg  Pańeiciey  R.  hmek.  itStO.  (Broszura  w  ćwiartce  kttt* 

ty  nielicsbowttie  mająca,  przedostatni  znak  druku  K.YtU^ 

Uiotece  sakiadu  Ossottńfldiich  czytałem  ją).  Podprzypb* 

saaiem  liLatarzynie  z  Buclacza  Ostrorogowey  StaroMnie 

wedlowskiej  wierszem  ulolonem,  podpisał  się:  X  Tomaez^ 

Węgiśreki^  on  więc  jest  autorem  tego  dziełka.  Na  karcfa 

następnej  idzie  objaśnienie,  rozpoczynające  się  przedmaw% 

po  kt4rtai  nostępiqą  proźby  Oest  ich  sześć ,  skidma  czyli 

pierwsza  Ojcze  nasz  Mory  i  jest  w  niebie^  stoi  w  przednio* 

wie,)  i  zamiurienie  ich  (Amen).   Za  tern  idą  racye,  czyH 

ttozoflczno-moralne  zastanawianie  się  nad  modlitwą  p^ 

ską,  a  za  temi  wywód  historyczny  tijłe  modlitwy.  KoA* 

czy  rzecz  sununownnie,  czyli  ogśhiy  na  csdą  rzecz  pogląd. 

Płj^uM  to  i  uiatt  zdriiiąea  wiek  swdj  praca  naukowca. 

Szkoda  Ie  ją  licae  omjtłkl  drokarskia  zesapacily,  z  kfd^ 

rycb  C9ehiii!jsaa  wytknięte  są  na  samym  kolca. 

nte.  v«u^  «•».  8^ 
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8sa ,  pisat  po  Diemiecku,  Jomftz  po  pulAii  i  po  Ifecinte  (1). 
Byf  OD  siagą  słowa  bołego  w  Rakowie,  I  ztaaitąd  roka 
1625. 1631.  podpisał  przypisania  dilei  swych:  OdpawMi 
-na  Ser^ł,  (Mpowiedi  na  Anhpołogią  (tytaty  nwĘK»  y»yp 
pisaje  Jócher  IL  267 .)»  przeciwko  Danielowi  Klemaatyso^ 
BuTwi  wydanych. 

Czytaiem  teŁ  broszurę  w  ćwiartce  pod  tytofem:  X  £$- 
ehowius  JeztiUa ,  diabla  zakictego  odkłąc  nie  może  (na 
ekzempL  puiawsk.  biblioteki^  doplsai  Czacki,  ie  .^antorem 
tćj  ksląiki  jest  Jonasz  ScUichllag^O  gdzie  mdwl  między 

(I)  Łacińskie  Jego  dzieła  w  ilości  dwudziestu,  są  wydane  w  Bi* 

bliotheca  fratrum  P<ifonariiii}.|NaJwazniejsze  z  nich  Jest  Katechizm 

W  Amszterdaniie  r.  1609. 1  nstpn.  (porównaj  Jochera  II.  257.)  dru- 

kowańf ,  Icttfrega  treść,  według  notaty  Tad.  Czaddego  kładf .  W  nba 

na  K.  32.  twierdzi,  ,4e  Jeden  Jest  Mg,  OJdec  Jezusa  Chrystasa,  a 

sam  Jezus  Clury^tus  i  Duch  Sty  nie  Jest  Bogiem  (K.  45.).  Ze  Cbry- 

(      8tus  na  ziemi  był  śmiertelnym,  po  śoiierci  został  nieśmiertelnym, 

t     '  Jest  Jednak:  synem  boslcim,  i  wszystlco  mu  prócz  Boga  poddane  (Ic. 

\       173).  Ze  prócz  do  Clirystusa,  do  nilcogo  Innego,  a  mianowicie  do  N. 

Panny  I  do  świętych,  nieść  proźby  nie  trzeba,  gdyż  umarii  I  o  to 

■ 

,  co  się  na  ziemi  dziele  nie  dbają  (K.  180.  182.).  Zakazuje  Pana  Bo- 
ga lub  świętych  czcić  w  obrazach  (K.  100.).  IWwl,  £e  dnia  Sobo- 
tnego  święcenie  nakazane  Decaloglem,  słniy  Żydom.  Chrześcijanie 
Innego  dnia  prócz  Niedzieli  nie  mają- naznaczonego  (K.  205.).  Gdyby 
Jedno  z  małżeństwa  przeszło  na  wiarę  aryjańską  a  drugie  nie  chcia- 
ło, wobo  rozerwać  małżeństwo  (K.  215.).  Zupełne  wstrzymanie 
się  od  wszelkiego  pokarmu  przez  dzień  cały,  nazywa  postem,  który 
io  czasu  pewnego  przywiązanym  być  nie  ma,  ale  woli  kaidego  zo- 
stawia się  (K.  221.).  Chtzest  wody  nazywa  obrządkiem,  przez  któ- 
ry Chrześcijanami  zostajemy.  Chrzest  dzieci  tylko  tolerować  po- 
zwata,  dorosłym  tylko  zaMorzanle  dala  poleca  (1^  228.)-  Łamanie 
eJUdm  Jest  tylko  obrządUen^  tam  ani  dała  boskiego  nie  ma,  aaf 
używanie  wzmacnia  wiarę  lub  grzechy  odpuszcza.'^ 
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Wem  dragi  piMi  (necft  ihiwM!)  na  pMkwaif  Pr  j* 
Napis  jfg9  tea:  Yiimcddo  Gniezna  Jana  %  Upia  lĄh 
skHga,  Are^fUskupa  GniezniMskiega ,  PrymMay  Pi$n> 
sMga  JUęie^  Korony  PoUkioy.  Krotko  ep^any^  łamie 
Sriedzie.  R.  Pamk.  1629.  (ćwiartek  4,  aa  końca  atol 
Krak.  u  Andrz,  Piotr kowczyka).  Przywodzę  pociątek: 

Nie  satoy  sam,  Polaka  piękny,  proszą  ncha 
]fadliyfi<$,  które  niechay  tey  pieśni  posłucha. 
P«B#sB^  wiaad  nśpiewaiB,  Piymaia  Wielidago . 
Ktoiy  boday^  praed  sobą,  kiedy  miat  rownef  o. 
Nie  na  to  tak  wysokiey  ten  dostdl  Infaty, 
Żtbgr  rfl^tem  Aimbskim  napelnitf  sskatnty . 
Ckoaby  swiost  drogi  aboaa«  by  maysdile  ■  Mawy^ 
T  iesscse  mu  dawaty  pszenic  Polskie  Nawy: 
Zęby  iako  s  Podolu  optywat  Pasieką, 
Z  ktorey  miody,  y  Upce  nieptsebimiie  deką; 

V  meśliemie  iesMse  miat  Inody  Capów  ddiyck. 
Goby  strzygły  aioteczka,  po  górach  papuzych* 

Y  piękne  mu  Arabskie  w  cfurostach  konie  graty^ 
A  u  klaczy  IMarbeckie  zntobi^  pląsidty.         ^ 

f  • 

— ^.  Pawtł  Zaaafthowaki ,  Prefekt  łgroiaadaeala  religi^- 
Mgia  V  Paaaaaki,  wydat  taoiłe  dziełka ,  pod  napłsea; 
¥Iiśak  9łateezno$ei  iapomkiey^  w  Poznaniu  1635.  roku 
(Warsa.  JocherlD.  415.  obsza rnie  wypisuje),  wałay  ¥rypft- 
4«k  w  csaaaeb  nawraeattia  Japonii  aa  religąją  cbrzeteyań- 
aką  przez  Księży  Jezuitów,  aa  początka  XVII.  wieka  wy* 
darzoay,  opowiadające.  Z  doaiesień,  saadi  missyona- 
rzy  japońskich,  octyaiOBydb  do  Hzjfiaa,  wytiaaaczoaa 
będąc  aa  jęsyk  pobkl ,  brosttotra  Ca ,  została  przez  kon- 
gregacyą  pod  tyfulen :  „aarodioaey  Paany  Bogarodzice'' 
przy  kolegiom  jezaickiem  w  PozBaoia  astaoowioaą,  (skia- 
Ml  ją,  jak  w  daiefim  powieAsiaao » saSM  ariejaei  syoowie 
tDfib%>  da  driktt  podana  i  świętema  fraaciaikowi  Ksawa- 


* 
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konie,  wydał  roslicziie  dueła  (przj^wodzi  je  pddłng  dru^ 
gich  Joeber,  i  o  iyciu  Domłiiikaiia  tego  niektóre  ssczegd* 
fy  wyptsojen.  620.  021. 111.  6: 53.  289.  332.)t  t  których 
znam  dvą.  Jedno,  czytane  przezemnie  w  Sieniawie,  I  w  bi- 
bliotece  kapttaiy  oniackićj  w  Przemyślu ,  ma  napis :  Ełe- 
mentarzpk  Cmezema  Duchownego.  Którego  Części  y  tUh 
zdziaty  ich  nizey  się  potozą.  Zebrany  przez  F.  N.  U.  Ord. 
Praedicał.  Za  dozteoleniem  Starszych.  W  Krak.  w  druk. 
Franciszka  Cezarego  1626.  roku  (w  ćwiartce  przypis 
Dorocie  Kąckiey,  Xieni  zwierzynieck.,  wszystkiego  wraz 
X  rejestrem  ćwiartek  sześć.  Samo  dzieto  ma  od  1—366 
stron.).  Dzieli  się  na  sześć  części  które  mówią:  o  modlitwie 
4istttój>  medytacyi,  dokladach  do  medytacyi^  o  Inszych  mo- 
dlitwach wnętrznych ,  o  doskonałości,  o  bractwie  ś.  RóźaA- 
ca,  jubileuszu.  Drogie  czytane  odemnie  w  bibl.  Kazim. 
hrabi  Stadoick.  we  Lwowie  (jest  i  w  Wiirśzawie)  nosi  ty- 
tai:  Akademia  pobożności ,  nie  tylko  zakonnym  osobom 
do  doskonałości  potrzebna ,  ale  y  świełckim  do  zbawienia 
barzo  przygodna.  Rozdzielona  na  pięć  Klasses,  abo  szkoi, 
iako  pokaże  Regestr  przed  samą  rzeczą  położony.  Wy^ 
dana  przez  F.  N.  Sf.  Ord.  Praedicat.  w  Krakowie  dru- 
kował Yfahryan  Piąlkows/ci  Roku  Pańskiego  1628. 
(tytułu,  przypisania  Annie  z>Rusca.LubomIrskićj  Kaszte- 
lance Wojnick.  i  rejestru  ćwiartek  cztery.  Reszla  ma  licz- 
ł>owane  stronice ,  ostatnia  liczba  606.  Piąta  classis  ma 
osobną  paginacyą  1 — 108.).  Z  approbacyl  dzieła  na  od- 
wrotnój  stronicy  tytułu  wyraionej  dowiadujemy  się .  ze 
autorem  dzieła  jest  „W.  O.  Mikołaj  z  Moście ,  Doktór  zako- 
nu Kaznodziąjskiego.''  Są  tez  inne  dzieła  jego,  których  nie 
znam;  oto  ich  tytuły:  Informacya  Chrześciańska  ^  Nauka 
o  świętych  reUguiach  i  odpustach,  Conclave  (księga  polska 
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M  reMekcyt).  WjfflMt  je  i  lonjritUego  rfli«pfi 
dier  ffl.  tmi/t,  tak  i  #wak  (rag  fftie  bff$rma^a 
ffat  ffl.  53.  btfirm^tria  CbfZ€iei§n$ka). 

^  SttiisiMr  PaiMmrie,  SMeit  akademif  k 
flkićj,  nplsił  wtem  po4  tytoteB :  fwciwitii  hm 
uśr  nawjfm  (Muhimcom  SebMt^mumi  Waynarom 
uk  wgtwoUmyek  jf  pkihs.  Bakalarzowi  y  Jadhmdza 
rmemie  mk9tezanina  TamowMBgo  eeree  uprzej^n 
dana  (w  ćwiartkach  sześdo ,  wyscta  i9  Jfrait.  te 
Manina  Andru^owa^ka  Roku  pamk.  102C.  WMU 
ZMiojsklch  czytafem  je),  *  tnech  skfadąiący  śtę  i 
%  „eaconiiili  natriiDOBii ,  acrestlchte  gratołatorla ,  c 
dedłcaCoriom  :**  ce  waiyitke  jeat  piaaae  pa  peMra.  II 
was^i  cifad  tego,  z  resztą  Ikliego  wleraza,  (ale  aa 
Inaayńskl,)  padobaf y  ślą  ni  te  zwrotki : 

Afffekt  mdieMki  i«st  Bteswycftfśoo^rp 

Mttotfci  ptoBieB  ich  ale^tgąnoay^ 

On  w  cnych  malsonkmch  ;dy  iyie  nie  sgiaie, 

Po  śmietci  lijniic. 
Cm  SMiirwnii  0)  »ii«Mą  snaloMi, 
Malsonka  swego  wielce  miewoioai^ 
Umarłe  kości  s  nnpoiem  wypita, 

BymiloMiyHu 
Bile  ^  ieel  eUwiMt  Miiośtf  PilnfUea,    •  | 

Nie  Uk  wiernego  ecsyroi^  Oreetefa, 
Jako  m^eneka  wiara  Penelopy, 

Cney  hi^ygtowy. 

~  Alakaaider  toriwiki,  wydal  Wizermk  WM 

Sławy  Sauromalow  słaryth ,  pobudzaiącff  Mkdi  M 
iką  ku  naslaiowanm  spraw  ich  od  Sslaehdmj/  Fam 
%  gniazda  Cnot  ich^  w  Ojfozjfitym  Pamatk  ubudi^ 
A  przez  Aleaxmdra  Zorawskiogo  z  Prtfkta^  Mi 
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Ritffm9k(eh,  onpeh  Wiśikieh  milosnikmo  Oywg^sny  upte^ 
ny  y  do  druku  podany.  Roku  Pamkiego  M.  DC.  XXIV. 
Broszara  ćwiartkowa :  przypia  i  ty  toi  wjmoai  dwie  ćwiait* 
ki,  reszta  na  osobną  sygaatarę  (ostatni  zaak  draka  C.K.^ 
czytałem  w  bibliotece  zakiada  Ossol.)*  Pod  przyplsaiiea 
MHcerfajowi  Kiszce  Wojewodzie  der^tskieina  podpisał  się: 
,,Eqoes  Polonas.''  Rzecz  naAladowioa  z  Harciaa  Paszkoww 
skłego.  Po  raz  dragi  roku  1626.  rówalei  bez  oznaczeofa 
miejsca ,  wyszedł  tea  wiersz  r  Leoaowi  Saplełe  Wojewo* 
dzie  wifeDskienn ,  Heteaaowi  wlelk.  Łitewskr  przepisany. 
I  aa  nim  podpisał  się  ,»Eqae8  Polonos/^ 

—  Waleryaa  WOcki.  Ksiądz  FabiM  Birfcawski,  dąiąc 
pozwolenie  na  wydrukowanie  dzieła  przez  Wiłckiego  na* 
pisanego  w  Sobieniach  1626.,  a  wydanego  ta  ifarrr.  1627. 
pod  tytułem :  Hydra  abo  Iłtara  hersłyeka ,  zkąd  poez^kz 
y  przyczyny  swoie  ma ,  tako  szkodliwa  test  m  kaidey 
Bzeczyposp.,  nazywa  go  szlachcicem  polsldm.  W  przed- 
mowie do  dzieła  tego ,  ładnej  irie  mającego  wartości  naa* 
kowćji  powiada  autor:  „ie  napisał  tę  małą  siąszkę  (waiy 
koszowym  wydał  ją  kształcie),  dla  prostych  ludzi ,  aby 
anę  czy taiąc ,  obaczyć  mogli  oM^dliwe  naokl  heretyckie, 
ktorenri  ich  zawodzą.  ^^  Na  czele  dzieła ,  jest  Uchy  wiersz 
Wiłckiego ,  „do  Oyców  świętych  Jezuitów''  napisany. 

—  Walenty  Cbnębreoki,  Bakałarz  w  naukach  wyzwo- 
lonych i  filozpfli,  ,,dicąt  się  Sebastyanowt  Gródeckiemu 
wywiązać  zą  życzliwość  dla  dobra  pospolitego  i  akademii 
krakowskićj  okazywaną/'  napisał:  Neniu  abo  Zahbną  pa- 
miłj^kę,  którą  podał  do  druku  u)  Krak.  1626.  u  Macieja 
Andrz^otdczyka.  Żadaych  zalet  wiersze  te  nie  mają.  Toi 
samo  powiedzieć  naleiy  o  wydanem  tamie  I  w  tymże  rolni 

Tińmiir.  POŁB.  T.  in.  90 
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Epitkalammm  na  Miele  Andrzefa  z  NUwiarąu 
nnoikiego  z  JUaryną  %  U/ria  Lipską.  Ddelka  je 
ti^uUy  abo  Rozmowa  Koidoia  Chrzeecianękśą 
szezepieńilwem ,  które  Jocher  IL  271.  przy  woda 
4uaieiD. 

E.  1027.  U%4s  lian  ŁvnNcnB  ukoaa  ś. 
Ju  Ojców  Berurdynów,  KnstMi  wileńiki ,  wydal 
raseftia  aiejsca  droku  1627.  Kazanie  na  roc^n 
J^brichta  Radziwila,  Kuątccia  pamtwa  rzymekiei 
fHf  Nieiwieża^  Miecka,  pnypisawszy  je  Lawinie 
ckiey  t  Korca  poiostaiej  mafłoaee,  która  ma  dn 
raaioty  tej  k«8st  ioiyia. 

•^  Aigutya  StadzieBsU  wydat  t  pnedaiawą 
j^  nader  lichy  wiersi  ice  Lwowie  w  druk.  Jana 
1627.  pod  tytalem :  Lutnia  ApolUnowa  na  związi 
iensk.  zawarcie  Woydeeha  Osłrogorekiego  i  Mat 
FalUewieowny. 

—  Jat  Saieiuc  wydai :  Łzy  smutne  po  zesa 
^zyma  Słupskiego  pisany  przez  Jana  Smezniea , 
Z9ianiu  w  druk.  Jana  Wobraba  R.  Pansk.  1627.  ( 
ćwiartkowych  aielkibowanych  10.,  Kora.)*  Prieoioi 
wierssen  do  Doroty  Slapskiey,  po  czem  idą  ^%] 
tne''  których  początek  jest : 

Uderz  o  siemię  uden  rychło  lutni  moia 
Wetotych  stnin  opiewania,  a  w  kąt  do  ^koia   ' 
Wnedszy  żałosne  nasnoy  /Uiib)  threny  do  płakania, 
Jęcząc  wsdjTckay,  a  do  lez  tmatnych  wylewania. 

Nie  kładzie  Juszynski  Snieiolca  w  pocicie  poe(d« 
skicb. 

—  Ks.  Walerian  Łith.  zapewne  Walerian  Uiwin^ 
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dai:  Ogród  irozany  w  Krakowie  W' drukarni  Frdneifzku 
Cezarego  Roku  1627.  (rzymską,w  4ce,  ostatni  znak  dru- 
ku Mbh  iS.  Wydanie  drogie  z  r.  1646.  jest  talcie  w  ćwiart* 
ce;  obadwa  są  w  błbliotece  okręgu  naaliowego,)  w  któ- 
rym ,  jak  dalsza  osnowa  tytuf u  opiewa  ^  znąidóje  się 
f, opisanie  porządne  dwussczepdw  wonney  Rołey  Hiery** 
chantskiey;  to  jest:  O  dwu  świętych  roza&cacii  dwojga 
bractw  błogosławioney  Panny  Marie)'  y  naswięt.  imienia 
P.  Jezusowe ,  w  zalconie  Kaznodziejskim  wszczepionych/' 

• 

Ai|tor  będąc  jak  się  wyraził:  ,,Praesidentem  bractw  po* 
mlenlonych  tegoż  zalcomi''  przypisai  swe  dzieio :  ,,wszy8t- 
kiego  świata  Cesarzowey  naywyłszey''  czyli  Bogarodzicy. 
Podzielił  swoje  dzieło  na  ośm  części  (o  modlitwie  rozai** 
ca  ś.,  o  sposobie  mówienia  jćj ,  rozmyślania  piętnaście  ta* 
jemnic  zbawienia  naszego ,  o  bractwie  roiańca ,  o  odpu- 
stach i  przywilejach  tey  modlitwy,  o  porządku  bractwa ,  o 
cudach  różańca ,  o  roiańcu  imienia  Jezusowego ,  o  bulach 
papieskich  (najstarszą  z.  r.  1476.  przywodzi)  nadanych 
oboygu  bractwom),  i  ka£dą  stronicę  osobno  policzbował. 
CzytMem  to  dzieło  w  Warsz. 

—  Ks.  W.  0.  Franciszek  Zamosoen  ^.Kapłan  zakonu  oj- 
ców Beroardyndw,  ś.  Teologii  Lektor,  kaznodzieia  Kon- 
wentu  lwowskiego,  a  na  koniec  kaznodzieia  generalski, 
todziei  Professor  krakowski''  (nie  wiadomo  czy  w  swo- 
im zakonie,  czy  w  akademii  tamecznej)  wy  dał  kazania : 
Psuzolka  w  Burslynie ,  to  test  Dorotka  s.  (b«  m.  Jocher 
ffl.  427.  mówi  ze  w  Krakowie  1627.  roku);  Zawodnik 
poczwórny  chrze^ciańskićgo  biegu  wysławiony  przy  po^ 
grzebie  Doroty  Gudzieiewskiey  Dawidowey  Szwykow- 
skiey,  w  Lublinie  1636.  u  Pawiowej  Konradowey  (An- 
toniemu Tyszkiewiczowi  Wojewodzicowi  brzeskiemu  przy* 
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le(B<hrł  kauoduoa  w  Pncaieloe)  są  PaaieBl 
Bc  lUmimie  krwią  Mcią  nlachecką*  warne  wi 
wą  dtmow  swiich»  wfkkie  soktelMteią  y  z  tdi 
flkiey/y  s  nroduiia,  yzwychowMhi^  nuOai 
Chrystusową.  I  ta  są  taidt  ktore  d»  StknuwewU 
tych  ledwie  ilccstśclęy  pedobto  csasem ,  nii  da  c 
łącycb  doeiesiych  pokarmów  ndawoią  się.  Są  tei 
Bd  caterwoBeu  Krwią  Chrystusową.  The ophilawi  ( 
iMkowł  swesm)  Roie  doss  sokoiiych  prseioioi 
twoich  prsesyfaią,  kiedy  io  pny  oofsteia  kb 
AoAczenio  dobne  prsedtya  wyciBysicsone  y  wy 
WSM  pilMśdą  swoią,  do  łołafce  oBey  liebieskiey 
cmy  pokoy  prsei  ostateczną  chrześciaaoką  y  ukoi 
brego  skonania  aakłytą  przyprawę,  wysylMą.  O 
śliwo  takowe  Roie  I  ale  Biemaiey  siczęsttwy  ten  k 
w  ogródka  zakoaaysi  szczepL  To  należy  na  pilnym 
ne  Pnełoioney,  która  ten  koszyczek  iwietnobiaiy 
go  Rozasu  pod  władzą  swoią  ż  rządzenia  Boskie 
z  woley  starszych  polecony  trzymała  (tak).*'  Bojąc  ^ 
kaznodzieja  tego,  ażeby  uczać  jego  serca  nit  tłomai 
ile,  wierszami  zakończa  rzecz ,  obrdciwszy  mowę  sm 
Zoila. 

**  Ksi(dza  Jakóba  (HszewnkioKO  kazania  (wssysa 
w  Warsz.)  czytałem  w  porządku  tym : 

KttzanienapBgrtibU  Samuela  Paca,  Wielkiego  W. 
Chorążego^  tadziel  na  pogrzebie  Amny  Sapieianki  { 
dwa  wyszły  w  WMme  1627.  r. 

KaMm$  na  pogrzebie  Księdza  Easta^$go  Wel 
cza,  Biilmpa  WiiemUego,  Prinma  W.lLUkU 
1530.  r. 
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PU y  ProbBizcza  WUemkięgo,  Re^rsndarza  W,  XL^$ 
XtiMe§flari0jf  mm^^szeg  iMJk  R$gmta.  Tmze  1631. 

Żałoba  po  imimrci  Kondąnmu  Eralotoąf  Pokkie^^ 
Tamie  w  tymia  T. 

Gfono  umne  pod  Zodyaki^m  Sapieiyńskim  w  mh^ 
dem  wieku  doyrzaky  cnoty  P.  Kryszłofa  Sapiehi  Vlfoi^ 
wodaisa  WHeMkiiga.  Pisarza  W.  X.  L,  Tam^  w  tjjaie 
fttkiŁ 

Snopek  Naiaanią/Si^ego  Zygmunta  ///.  Kroia  PaUkit* 
go  y  Sztpęda^Uego  j  w  Bogu  przesil  iyttota  ifunątoblwoS 
w  RuazpospoL  przez  szcztiłiwt  punowęęie,  w  Koieieli 
przez  Pańską  ^  opieki  ufundowany ^  a  we  trzech  koicioktek 
w  WUnie ,  d.  Siani&lawa  hathedralnym  ;  i.  Jana  farekkn^ 
i.  Kazymierza  Oyoow  Profeesow  Soe.  Jeeu ,  przez  trzy 
kazania  wystawiony.  Tamie  1632. 

Harmonia^meba  y  ziemie  na  szczeliwa  eiekcyą  NaiOr 
snieyizego.  Władysława  IV.  wyprawiona,  w  Wilnie  1633, 

Tytuł  po  tyłułach  naieziony  po  zgubionych  P.  Gryr 
zęUe  Wodyńskiey  Sapiezyney,  Marszałkóu^ey  Wielkie 
W.  X.  L.  Tamże  1699^ 

tryumf  przezacney  komookacyey  wUenskiey,  po  zwy^ 
cif^wie  otrzymanym  od  Władysława  IV.,  kazaniem  przy 
podziękowaniu  Pams  Bogu  wysławumy,  w  WHnie  1634< 

Kamiia  te  wyazfy  powMrAie  w  Wilnie  1645.,  razem 
»bra»e  (w  ćwlmr tcą  o^rtes  t)  tuf u,  i^iemewy  i  przf|Mi«'» 
MA  Władyetawewi  IV^  caego  je^t  ćwiartric  cztery,  uwiera 
diieło  523.  alronic.  Jest  w  błU.  o]u*ę|{Q).  Po  r«z  piierimy 
mk  pokasaio  się  w  Wttaie,  od  JnaiŁów  ve  wiaaaćj  dnduNr^ 
iri  r.  1701.  wydiietegoł  lakaba  Qhsew«Ues»  K^mUe  o  i, 
Kmwimiorziu  Krołewiea  (wyailo  weipM  s  ćlwema  Kazau> 
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ml  Michała  Mazowieckiego  I  Staahfawa  Zatosł 
tytirtem:  Echo  zawołanych  czasu  iwego  kazf^ 
Societ.  Jem ,  w  kształcie  arkusza ,  ostatni  zni 
£.  2.),  w  kościele  katedralayiD  wileAskin ,  oie  i 
kiedy,  powiedziane;  które,  jeieli  je  rzeczywiście 
ski  mówił  (o  czem  wątpię),  do  aajHciiszych  k« 
aaleły. 

Z  tytułów,  które  oa  swoich  dziełach  połoiyi 
dajemy  się ,  ze  Kaznodzieja  ten  był  fCapłanem 
dzenia  Jezusowego,  s.  Teologii  Dolctoreta,  jij  F 
rem  w  alcademii  wileńskiej ,  następnie  Dziekanem 
ło  flIozoOcznego ,  Kaznodzieją  kościoła  akadeo 
czyli  fsrnego  wileńskiego,  daltj  dziekanem  wydział 
gicznego ,  a  na  koniec  Podkanclerzem  wileńskiej  al 
Naleiy  on  bezwqtpienia  do  lepszych  mówców  kość 
Wszystlcie  jego  kazania  zasłogoją  na  uwagę ,  Jd 
zewnętrznego  swego  częstokroć  oryginalnego  ukła 
teł  dla  wysłowienia.  Pod  tym  uwaiane  wzgfędem 
wią  one  niejako  przejście  z  wieku  XVI.  obfitującego 
bornych  Kaznodziejów,  do  wieku  XVn..  l^tóry  i  ten 
piśmiennictwa  naszego  skaził  i  zepsuł. 

Rozbierając  kazania  Olszewskiego  w  tymie  poi 
jakem  je  wyliczył ,  zastanawiam  uwagę  czytelnika  ni 
ślą,  którą  miał  pierwsze  z  nirh  układając.  Nazwał 
zanie  „mausoleum  paćowskiem ,''  a  pojedyncze  częś< 
grzebowćj  mowy  swtj  „^piramidamy,  kolumnami  i  trof 
mianował.  Zdumiewając  się  nad  niby  bndyDkieo 
siebie  wystawionym,  tak  mówi :  „rozmierzamD  ten 
naydę  w  nim  dłagość ,  naydę  wysokość ,  aaydę  siero 
nay dę  y  głębokość.  IKogość  iego ,  dawaość  iego ,  i 
kość,  herby  y  tytuły  iego,  szerokość  rozlcnewiesie  J 
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Uey,  giębość  (tak)  pokon,  ladskosć  y  ka  katdema  nalizsse- 
mu  (oąilichszemu)  skłonność!.''  Tym  sposobem  i  pojedyn- 
cze części  budowy  rozbieA.  ,,Materia  pyramid  Pacowskich 
i(fDdwi  on)  są  zoamlenite  cnoty,  wyborne  postępki,  chwa- 
lebne sprawy/'  Kończy  rzecz  temi  słowy:  ,,Spułaecy  (tak) 
wszystko  się  na  nas  złe  obaliło ,  y  ono  słońce,  które  tA 
kiedy  nam  świeciło ,  iui  nam  zapada,  strachy  iakieś  no- 
cne na  animusz  nasz  padaią,  y  pod  sam  wieczór^  tedy  się 
nam  cienie  długie  zdadzą :  ludzie  kiedyś  nam  w  polu- 
..dnie  straszni  nie  byli ,  a  teraz  cienie  same  ludzi  strach 
nam  do  oczu  y  do  serca  poszczaią.  Podnoście  tedy  Cho- 
rągwie wasze  a  tey  ledney  moiey  bołduycie,  na  cno- 
tę staropolską  y  starolitewską  sobie  wspomnicie,  umą- 
cniaycie  się,  a  bądźcie  duiymi,  aby  nieprzyiaciele  znali, 
iechmy  onych  zacnych  Bobatyrow,  którzy  mocno  granic 
bronili ,  y  szeroko  Królestwo  y  Xięstwo  rozszerzali ,  Bra- 
cia ;  y  iędneyze  Matki  synowie/' 

Kazanie  na  pogrzebie  Eustachego  Wołowicza ,  ułozyl 
w  guście  astrologicznym ,  i  chiromantycznym ,  rozważając 
,,liniie  jego  żywota  ziemskiego ,  jak  jedoa  ku  drugićj  cią- 
\gnąc  się ,  zjednywała  urzędy  nieboszczykowi,  kiedy  je- 
szcze żywo  chodził  po  ziemi/^  Patrząc  następnie  na  ciało 
zmarłego,  w  te  odzywa  się  słowa:  „A  oaaz  to  głowa  któ- 
ra Rzeirzą  pospolitą  kiełkowała?  Ona.  AoneLto  piersi 
w  które  się' tak  wiele  wspaniałych  żądz  zmieszczało?  one. 
Onez  to  ramiona  które  Oyczyznę  dźwigały?  one.  Ooaz  to 
twarz  która  patrząc  rozweselała  ?  ona.  Abo  raczey  rzekę, 
y  głowa  nie  ona ,  y  piersi  nie  one ,  y  ramiona  nie  one ,  y 
twarz  nie  ona,  bo  wszytko  śmierć  splondrowała  y  w  in- 
szy kształt  obróciła ,  robactwu  na  strawę  podała,  a  lu- 
dziom swą  uciechę  odięła.'' 

Do  kazania  trzeciego  stosowne  godło  z  pisma  ś.  wy- ' 


no 

jt(iifaff  ptiiwywt  KMędn  BtafftS6ra  do  jalyOi 
twijąjąe  nyH  rmijĄ  fiowiada ,  ,iłe  to  jtUko  byfi 
idrowe  i  aiiMne.^  Rrawodci  się  Mstępnie  ttad  I 
ib  j«bik6  wyplelęgsowił ,  i  d  nte Jsca  wydMiwania 
dofei  togii  tdrowego  jaMkk  wyrała  tak:  ,,pi 
fa  ie  w|mod  Akadania  wilenka,  potym  tlemfa  Nic 
Mwet  Wioski ;  a  iako  doma  byłe  lędnie ,  tak  obc 
irietna  skatie  nie  podlegio.  O  rzadka  tę ,  aby  ia 
g^tątem  kraiew  tamtych ,  odmiaay  aie  |>oBiosf o ;  i 
aby  «ię  tan  w  lepsze  poprawiło.  Daią  pnetfę  dai 
kom  Perskim,  łe  doma  trały,  a  do  Wioch  przei 
idrowe  kafidemi  zostawały.  Dać  raczey  dank  tei 
azemu  iabfto  Uthewskiema ,  które  y  doma  zdrowe 
dzych  kreiow  do  aas  się  zdrowszym  ieszcze  wrodi 
bywszy  ttlemiecklego  y  włoskiego  if  zyka ,  Jorisprud 
7  aa  utaa  się  Dochoway  resolwowawszy/' 

Kazaaie  czwarte  ułoiył  w  pięcia  opisach,  a  kai 
z  nich  dat  nazwę  żałoby.  Wystawiwszy  noprztfd  n 
jak  iiielka  łałoM  ogaraęła  kraj  polski  z  powoda  A 
-Królów^' ,  opisąje :  żałobę  rzeczypospolitćj ,  żałobę 
iońka  Kr^la^  tadzieł  potomstwa  królewskiego,  fz 
cych  stanów  rzetzypospolitej  i  gmina;  na  koniec  zas 
wla  się  nad  t(m ,  co  jest  powodem  tak  ogtfloej  załc 
f  rzez  jakie  cnoty  zasłalyła  sobie  zmarła  os  to  a2e] 
powszechnie  łaio wano.  €ałe  to  kazanie ,  nciij  jest 
ine  z  rzetzy  nii  z  wymowy. 

Kazanie  plqte  ałołył  Ksiądz  Olszewski  w  dttchn  c 
wienia  ś.  Jana  (Apocalypsis),  z  którego  tei  wiiqi  załi 
ałe  do  tó}  mowy  pogrzebowo].  Wystawiwszy  pod  gr 
fostacią  młodego  Wojewodzica,  opowiada:  jak  Anioł 
den  pokazywał  dojrzałość  tego  grona ;  i  nad  tćo  zasta 
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wiąjąc  się  mówca  wykaząje ,  łe  owo  fl^oio  dojnało  j«i 
ówiata  Uedy  jeszcze  było  piiode.  Ztąd  wzląi  iioebop  do 
mrychwalaola  świeckich  cnot  zmaii^^O.  Wykazuje  nastę- 
paie  ze  ono  grono  dojrzafo  i  niebo,  zliąd  miał  pow6d  6» 
wydiwaiania  cnot  jego  religijnych^  Następnie  opowiada 
jak  drugi  Anioi  zebrał  to  grono  z  winnice  SapiełyAskićj^i 
przepowiada  ze  zaszczytnie  grono  to  przyjmą  Niebianie  wt 
swOj  święty  poczet.  Dziwne  przy  tćm  prawi  rzeczy  z  da* 
ufnych  i  nowszych  dziejów  o  zbieranhi  gron ,  jak  w  r6» 
inych  dosta wąją  się  czasach,  i  jak  się  sadzą  winne  jago* 
dy.  Mając  sposobność  wykazć  to ,  jak  grono ,  które  on 
wychwala,  pielęgnowane  i  chowane  było,  podał  wiele 
szczegółów  o  domowem  połycia  panów  polskich. 

Szóste  kazanie ,  które  przypisał  synom  Zygmunta  OL 
Władysławowi,  Janowi  Kazimirzowi,  Janowi  Albrychtowl, 
Karqlowi  Ferdynandowi,  Aleksandrowi  Karolowi,  i  córce 
Annie  Katarzynie ,  a  każdemu  z  osobna  z  przemową  do 
niego  osobną,  ułożył  w  sposobie  ówczesnych  romansów, 
podzieliwszy  je  na  snopki  czyli  na  rozdziały,  I  kaidemu  da- 
wszy napis  podobny  jaki  stoi  w  ówczesnych  powieściach 
romansowych.  Powiedział  więc: , Jako  się  dobrze  snopek  Zy- 
gmunta IlL  w  Sweciey  przez  strai  y  opatrzność  Boską 
ufundował ,  iako  się  dobrze  na  ziemi  uflindował  przez 
świątobliwe  potomstwo ,  laka  stanął  u  nas  przez  godność 
królewską  i  rząd  dobry,  iako  stanął  w  oyczyznie  naszey 
przez  przymioty  królewskie/' Wykazał:  „iz  Królom  należy 
opiekać  się  kościołem  bożym » i  ze  Kroi  Zygmunt  III.  w  pa- 
mięci zasadził  tę  opiekę,,  czyli  (słowa  są  jego)  ze  Kroi 
dobrze  snopek  swóy  w  Kościele  zasadził,  przez  wychowa- 
nie bogoboyne  swych  dziatek ,  i  danie  obrony  duchowien- 

riśiiiBii.  roŁs;  z.  m*  91 


Miro.  „Cr^toite  KistMMrat  nMft  ettądtt  ną^u 
tad  tfowy:  ^fllNmftb  ptfMf^wMfa  iik*t#  sa^ 
tMifrftttii  fsąAo  MytepiMgo.  Z  »ie|ikieai  trK4 
tttrałftte  p«ctyii< ;  ieśli  wiąuć :  ile  stryczkieiB  , 
■fgo  Iboła  i^rMWiąriMi:  lesM  tykM  na  pela:    a 
Ma  diltać^  ala  deptać  t  leiK  wfeić  4a  gnfeiaa;  pa 
lAko,  aby  0I9  alina  nie  knistyfy.  I  sj^osob    n 
flayltpsty,  ta  Baytagodaieysty:  kiedy  Paaowle  po< 
ale  łyldeai ,  tfe  cMebeai  obiyaoią ,  nie  trą  prz 
wly,  iK^aei  lekkie  powałeaia  nie  mlotaią ,  pne% 
ale  iepcą,  pnM  fliror  zapalczywośd  nie  trtęsą.*^ 

Katanie  stddnie  utołył  w  napisach ,  etyli  Jnk  je 
tytnfadi ,  które  nstawH  w  gmackn  pogrzebowyna 
WodyM^y,  wy^tawionysi  od  siebie  w  pochwalnej 
ftenrszy  ty ttif ,  kt6ry  anteścii  w  sleiu  gtaacho  m 
,,od  sacnego  Urodzenia  y  niepospolitego  wyeboi 
Drogi  tytof  umieszczony  w  izbie  stołow^ij ,  .nazwai 
fliCBego  mątieMwa.*  Trzeci  tytuł  na  j<y  umieszczoi 
Me,  aazwaf :  „od  śntferci  szczęsliwey/'  Pełno  na  ty 
tniadi  Jest  godeł,  hebrajskimi  wyrytych  wyrazami, 
cnoty  zmarłej  oznaczać  mają. 

Kazania  pod  tytułem :  Harmonia  i  Tryumfu  są  ^ 
łeie  mtfw  poehwalnych  napisane ,  i  naleią  do  licbi 
prac  naszego  Kaznodziei,  mianowicie  tdt  Tryumf,  k 
by  niemal  ramotą  nazwać  moSna.  W  liarmonii  aderzi 
ustęp:  ,,Abym  ja  tei  tobie  narodzie  Polski  y  Łitewsii 
wnego  szczęścia  powinszował,  odpość,  ieJOęztwa  y 
whiele  twole  jteiś  nnzowię  oślicami  W  Polszczę  y  w  U 
diłop  własny  ośieł :  pełni  się  w  nim  ona  treflia  Defliof 
tawa  powiastka:  Jeśli  kogo,  prawi,  nłedźwiadeic  okąs 
on  to  do  acha  osłowi  poszepce.   „Ośle  niedźwiadek  i 
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ukąsił''  Wolen  sam  od  lithi  iMtami ,  »  nt  osfe  niemoc 
przechodzi.  To  się  prawdziwie  n  nas  iści.  Kiedy  oa  Pany 
dolculca  od  poborów,  wkładów  ««  B«?oxxp,,  w^M/  cięia- 
row,  tedy  oni  to  poddanym  do  odia  poszepcą.  ,,Chfopi 
tfzelm  pobór  dać,  trzeba  atacyą  zołnierzonl  sMadać^ 
trzeba  ią  iMdwodami  za  niemi  vńeić.*'  I  tak  Ftonowie  od 
bohi  wolni,  a  chfopi  boleią.  O  lycji  oślicach,  Paistwacb, 
Prowiaciach  naszych  >  pod  czas  elelccyey  co  za  nowinyf 
czy  się  nalaziy?  oalufy,  kiedy  pod  t^n  czas  niebespieczny 
bez  Pasterza  zadney  nie  zaięto/' 

R/L628.  ^Stawsław  Gzyrdieckl  nauczyciel  Aomowy 
w  domu  Pogorzelsicieb,  naptsaf  nader  Ikhy  tDie^99  na  we- 
sele Słanisiawa  Pogorzelskiego  z  łłelzbiełą  Gajetoską,  I 
wydrukował  1628.  wPozn.  (czytałem  w  Kom.)  pod  tytu- 
łem :  Symbola  laudatae  coniugis  Abo  konterfect  małżonki. 

—  Filip,  Stanisław  i  Sebast  Krzysztof  Zakaewa«y. 

Trzech  Zakrzewskich  zoa  piśmiennictwo  polskie :  Słani- 
siatoa,  (o  którym  się  mówiło  w  Pi^ce  I  404.  nstpn.)  Filipa 
aryanizmu  zwolennika,  (o  którym  według  innych  mówi  Jo- 
cher  II.  262),  Sebastt/anąKrzyszłofa  katolika,  kolory  pozo- 
stawił ćwiartkową  broszurę  (ostatni  znak  druku  C. «?.)  pod 
tytułem :  Pruskich  tooien  rewoitwya ,  kłora  się  stalm  ro- 
ku  p,  1626,  dnia  10  Julij.  Kiedy  wziął  Gustaw  Jiią^e  Su^ 
demkmskie ,  Bransberg,  Warmią ,  Elbiąg ,  p  Halbergk^ 
łudziesz  y  insze  Zamki  ziem  PruskieŁ ,  za  wtargfiienmm, 
iego.  Ptcsytym  Apostraphe  do  sławnego.  Rycerstwa  Poł^ 
ski^o.  do  Druku  wydana  Roku  Pańskiego  1627.,  przypis 
sawszy  ją  Danielowi  na  Szczodrko wicach  ŁaaihsUepio,  I 
podpisawszy  się  Eęues  Poiómu.  RozpoezyM  rsecn  teml 
słowy: 
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Owo  teg omy  now«  dACMkali, 
Aś^byngr  d^  kndą  olni^waU, 
Pntka  woyauii  odUwiona  sfeni, 
Ktorai  pned  laty  MiaU  dawnie jbzobI. 

Naflstępnle  (powiada;  jak  Koarad  nasowledi 
daf  Krsyiaktfw,  jakie  potneby  miewata  s  aiau 
jak  w  obecaych  esasadi,  najechawssy  ziemie  pma 
du,  wyparowywaai  stąd  pnez  Palakdw  byli,  któi 
two  wychwalając,  tak  się  przy  końca  odzywa: 

Uwaieie  palM^  mwyci^tw.  n  liebie, 
Na  tey  cKtU  roście  Naywyusemn  w  niebie. 
Na  tey  Samaeka  aywa  stawa  kwitnie, 
Zatkrobie  li^  w  teb  Zamorcsyk  y  sgraytnie. 

Pofoiył  wreszcie,  Stryjkowskfego  naśladcui 
atrofę  do  rycerstwa  polskiego,  męstwo  wojeon 
opisawszy,  gdzie  między  innemi  tak  przemówił: 

o  Łak  to. piękna,  gdsle  niiIośi5,  y  świata 
Zgoda  li^  dącsy.  Jas  tam  niepoi^ta 
Moc  nie  pnemose,  y  prseciwna  siła, 
ł<ama<S  si^  musi  by  nawietsza  była. 

I 

¥^ersz  ten  nikczemnym  nazywa  Jaszyńsld ,  nii 

dla  czego  ? 

—  Knyaztafli^asiawakipodpisafsię:  „w  PI 

phiey  y  Medycynie  Doktorem,''  na  dziełko ,  iffwot  B 

Bożego  fundatora  zakonu  dobrych  Bracieg  z  wió^ 

ięzyha  na  Polski  przełożony  (w  Krakowie  a  Asdrz. 

kowczyka  1627.  r.  w  4ce,  stronic  70.,  Siei.)  ktAre  xi 

*  rariem  Jerzego  Hakaloflegó;  tegoi  zakonu  brata,  dn 

ka  podane  zostało  (przywodzi  i  Joch.  IIL  433). 

..  Janowie  Dabowicze.  Jan  Dabowla  Arcliinaa( 
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nkonasty ro  dermaAskiego ,  który  od  czasu  Smotryckiego 
onlackim  zostai,  powiedział:  Kazanie  na  pogrzebie  Bar- 
bary Naruszowiezoumy  Skuminowy  Tyszkiewiczowi,  (tak) 
w  Wf /me  1627.  r.  wydane,  które  w  Siealawie  czytałem. 
Wydał  nad  to  dwa  dzieła,  jedao  we  Lwowie  u  Jezuitów  r. 
1644.    pod  napisem:  Hierarchia  abo    o  Zwierzchności 
CerktoiBożey;  drogie  w  Wilnie  u  Bazylianów  tegoż  r.  pod 
ty  tałem :  Kalendarz  prawdziwy  (obadwa  szeroce  opisuje 
^Jocb.  II.  333.  III.  348.,  a  tylko  pierwsze  miai  w  rękach).  Ten« 
ie  II.  226.  wymienia,  wediug  Juszyńskiego  i  Siarczyńskie- 
go,  JaTMa  Dubowieza  Archimandryty  monastyru  skjckiego 
dz\eło     Obraz  prawosłattney   Cerkwi  Wschodniey  1644. 
roku  wwdane,  w  którym  się  on  przeciwnikiem  Sakowicza 
mlaf  przedstawić.  Co  jeżeli  tak  było  (bom  ja  dzieła  tego 
me  czytat)  więc  widać  ztąd,  ze  albo  było  dwócb  Dubowi- 
czdw  Janów,  unita  jeden ,  prawosławny  drugi ;  albo  ze.  ' 
Jan  naprzód  dermański  a  następnie  skicki  Archimandryta, 
musiał,  podobnie  jak  Pimin,  przeciwko  dawnemu  spółwier-^ 
cy,  a  teraz  unicie  Sakowiczowi,  polemicznie  wystąpić. 

—  Aleks.  Szlachtowic  jest  twórcą  dzieła  pod  tytułem: 
Tryumph  Duchowny,  Wielebnego  Oyca  Josaphała  Kon- 
czeuńca,  Episkopa  Wituskiego  Życiem  Duchoumym^y 
śmiercią  prawie  M^zenską  oświecony.  Przez  Walentego 
Alexandra  Szlaehłowica  do  druku  podany.  We  Lwowie, 
W  Drukarni  Jana  UzeUgi  J.  M.  X.  Arcybiskupa  Lwowskie- 
go,  Typographa  Roku  P.  1628.  Broszura  ćwiartkowa, 
czytana  odemnle  w  bibliotece  zakładu  Ossoliiskicb  ma 
sygnatury  (ostatnia' Z>.^  i  liczbowane  stronice,  (ostatnia, 
liczba  26.).  Wyśpiewał  w  nitj  Szlachtowic  £y wot  błogo*- 
stawionego  Jozafata  (przypisawszy  swą  pracę  Ostaflano- 


Iri  TjFitkiNrlcowi,  Wejcwadcit  »ffiMhifW>  w 
dtnecay,  jak  plerwaia  Ewr«tt«  piMMUn  wmk 

M^iny  on  Ryeen  ktoxy  iwoiejr  broai 
Doftrsynal  Boga  laneMa  w  dey  toai. 
Z«liileriką  okrseil  ttm  iywk  caimwUivMf 
Buso  do  n»cMy, 

Mar$  Żałobny  na  Pogrzebie  Jamie  Wtelmc 
go  Mci  Pana  OstapMana  Tj/szkietcica  WoieMa 
skisgo,  kamienieekiego  etc.  Starosty.  Przez  I 
Alexandra  Stachłotticu  wydany  y  Podany.  Roku 
We  Lwowie  w  Drukami  Jana  Szeligi ,  Typogra^ 
M.  X  Arqf biskupa  Lwowskiego  Roku  1631.  Ośm 
kowa  broszura  ta  (czytałem  ją  w  bibl.  zakiada  Ot 

0 

prozą  przypisanie  Tyszkiewicom,  Wojewodzicom  fa 
tudzież  rzecz  wierszem  oddaną.  Zaczyna  ją  temj  s\ 

m 

Xi^iycu  slawotfwietny,  takied  oczy  sgasty! 
Tak  nagle  twe  pramieiiie  deome  ckaiaty  sperfyf 
fifihaero  Manowa,  y  Xyi  oesy  saptakalaf 
Csemnd  tzarlatnoiaspa  twarz  tak  zblakf^walaf 
Ciężki  ial  niemy.  >Vi^c  gdzie  pamicd  we  Ikach  pfy 
Sal  wiadoMośd  w3rTytą  y  %  mamuni  z»ywa. 

—  TaodMy  Borawik  zakonu  &  BazylegaKapfai 
dał  w  Wilnie  w  drukarni  Ojców  Batyliaaew  1626.  . 
fią  abo  powiesi  zgodlłwą  prz0z  peMiepedanie  ludz^ 
fTt  goinsfoh  o  obrazie  przeozysłey  PoMy  Ukryły  1 
mekim  cudolwornjpn  W.  X.  L.  tp  powim  sknim 
(u  Jocłt  III.  516.  Czytałam  wSien.),  KoutasgriKnU 
małi«nce  Zygmunta  RI.,  a  Zyrowic »  pracę  iwą  pny{ 
wąsy.  ^^W  miejacu  cdiie  pelao.  było  iyra  paiąc  tnoif 
stnsi  j  zobaczyli  na  drzewie  obraz  Bogarodzicy,  I  zm 


liw«<}«tta  pana  AtekflRHiAriwf  SoitiiMwl  PoftricafMmitt  Mh 
dwomemi]  litefrskiemn ,  kaw^alerdwi  grobu  &  i  złotego 
mńA.  Ten  schował  do  itkatuły  obrać*,  alo  wfzteruDek  wy* 
Btfedi  k  nlćj  potujemuie,  i  odlaił  aa  dawiiieiii  totejsco.  Wto* 
dy  dopiero  wystawił  dla  aićgo  Sołtaa  iiapi%ił4  Kaplicę, 
póinA^  okaMły  EbścicH.*! 

-^  Jan  Witaiiski  wydał :   Krołkit  zebranie  posłano* 
tsćienta  pott&mo9ci ,  Menośei,  y  przywUeiow  braehoa  stkA^ 
pierza  naświęłszej/  P.  Mariey  z  góry  Karmelu:  wprotM* 
dMne  do  kosttola  Panny  Maryey  na  nottym  mieście 
w  Warszateie,  dnia  %.  Grudnia  Soku  1627.  Wydane  dla 
mAoiney  Bradey  y  sióstr,  przez  X.  Starszego^  y  Star^ 
sfży^h  tego  \Varszau)skich.  U)  W^arsz.  w  druk.  Jana  Bos^ 
sowskiego  1628.  (Broszurka  w  8ce,  karty  irielicibowane, 
ostatni  znak  druku  C.  2.^  Kom.).  Na  przypisaniu  Burmi- 
strzowi., zacnenju  senatowi  y  ^iszystktm  obywatelom  war- 
szawskim ,  podpisał  się :  ,,X4  Jan  Witunski  Pleban  Kościo- 
ła P.  Maryey  fta  Newym  mleścte." 

—  Stefan  Enninski,  napisał  wiersze  żałobne  na  śmierć 
swego  dziada  Pawła  Olszewskiego  Sędziego  ziemskiego 
łomżyńskiego,  i  takowe  roku  1628.  wydał  podtytułem 
Trzy  kleynotyj  nie  powiedziawszy  gdzie  (przypis  senato* 
rom,  urzędnikom,  slacfacic()m  (^aA:)  y  wszytkim  powiatu 
łomleńskiego  obywatelom,  A —Z)iy.,  czytałem  w  bibj.  za- 
kładb  Ossol.).  W  trzecim  klejnocie  tak  zwanym  Wdzięczno^- 
id,  występują  pojedynczo  czelniejsze  powiatu  miasta, 
Łomia^  Kolno,  Ostrołęka,  i  pochwały  zmarłego  śpiewa*^ 
ją.  Ta  tyltoo  myśl  zasługuje  na  uwagę  w  wierszu  ^  kttfry 
zresztą  Sądnych  nie  posiada  zalet. 

^  Piotr  Haptflski ,  „nauk  pięknych  i  filozoflł  w  kra- 
kwskiej  akademii  Magister ,  ,,aaśładował  z  Marcina  Pasz- 
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k0W8kj€fo  ilchy  wiens,  ktńry  bes  onmmcMm 
wydai  1628.  pod  napisem :  KnDOwg  Mars  n 
mackiego  (w  ZaiosL).  Opoviedxial  w  ■!■!  bii^ 
corą  i .  pod  Chodnem  stocsoiie.  Wydai  tez  n 
1645.  wiens  pod  tytoien:  perspekfywa  Abo 
iciecznejf  sławy  bohaterów  ilarjfeh,  (Kom.} 
skreśliwszy  csysy  snakosoiitycli  Rsymwii,  obr 
pnie  mowę  do  polskiej  I  litewskiej  mfodxl ,  *uict 
do  cnoty  I  męztwa. 

—  Pittr  Żarski  na  lichym  wiersza  swoim , 
dai  napis :  Kolęda  Kowdato  y  $%ezodrydzień ,  u) 
1638  (Wrocł.  an.)  podpisai  się  9,sławney   Al 
Krak.  nsok  wyzwolonych  y  Phil.  Bakalarz.^  Kła 
go  wyjątek,  który  zdat  mi  się  być  aąjlepszy: 


Jesus  nily  niebiosom  pRyiemna 

Acherpntu  ciemnego  swmicsyt  boiarsjma. 

Sscsodim  chwila,  Sscsodiy  dsie^  tscsodiy  Jesas  wscii< 

Wyknp  Jem  wtsak  tobie  ninacsym  nie  Bcbodsi. 

Drugie  dziełko  jego  ma  napis :  Dar  Wiekopomt 
łulują^.  Roku  1629.  w  nim  nowego  Dygniiarslt 
Honoru ;  Burgrabsłwem  na  Zamku  Krakowskim  ^ 
nionego  przezacne  y  podziwienia  godne  cnoty,  od 
Jego  M.  eonferowanego  Jego  M.  Memu,  M.  PanUj 
Marcinowi  z  Wybranowa  Wybranowskiemu ,  Pani 
dzicznemu  na  Woley  Więclawskiey  etc.  Burgrai 
krakowskiemu.  Który  iako  Dobrodzieiom  swemu 
kiemu ,  wielkich  y  pomyślnych  pociech  życząc  na  tali 
zmierzone.  Autor  y  sługa  powolny  X  Piolr  Żarski 
wney  Akademiey  krakowskiey,  PhUosopbiey  Baka 
chanie  ofiaruie  y  dedykuie.  W  Krakowie  w  druk.  Ma 


729 

Andrzeicwezyka  1 629.  r.  (Cztero  ćwiartkowa  broszom, 
w  bibliotece  zalcfada  Ossol.  odemnie  czytana).  JakMjby 
wartości  byl  wiersz ,  \i  kttf rym  owę  gratalacyą  wyrałono, 
rozpoznać  iatwo  z  epilogu ,  nazwanego  od  antora  Misteria 
liosę  (tak).  Kładę  go : 

Okrągto^d  w  Rosey  snacsy  ^ofkonatoś^, 
A  zapach  cnoty,  farba  biała  szczerotfd. 
Tym  wszystkim  Marcin  Wybranowski  słynie, 
y/  z  acnym  białego  Orta  Polridm  gminie. 

—  Jan  Donmik  lorolaki  wydai  w  Krakowie  1628. 
pamiątkę  śmierci  małżonki  swoiey,  (Warsz.)  wziąwszy  na 
to  watka  od  dawniejszych  poetów  polskich,  tudzież  z  pi- 
sma świętego.  We  wierszu  na  to  ze  mioda  umarła ,  wi- 
dać naśladowanie  Jana  Kochanowskiego : 

Picknieysza  roia,  abo  lilia, 
Wten  czas  kiedy  si^  w  liMe  rokwiia, 
Pi^knieyssy  obraz  póki  iest  nowy, 
O  duszach  ludzkich  sąd  teś  takowy. 

Biorąc  myśli  z  pisma  świętego,  przybrai  je  w  ksztait 
napisów  i  trenów.  Takim  jest  wiersz  mający  tytui :  do^ 
branoe : 

żegnasz  si^  ze  mną,  a  iakiemisz  stówy? 
Łzy  twoie  widz^,  leoz  nie  d|ysz^  mowy. 
Dobnuioc  wtainie :  bo  gdy  wieczór  przyszedł. 
Na  wieczny  pokoy.  Dach  twoy  z  cidia  wyizedi 

—  Woyoiech  liidalinaki.  Wydany  przez  siebie  we 
Lwowie  1630.  Imenłarz  eonstitueiy  koronnych  (Warsz.), 
przypisał  ztamtąd  Księdzu  Janowi  Hadalinskiemu  Opatowi 

nsmsN.  rou.  tom  m.  92 
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lcddueiMi,  odinrodaiwisy  pnet  to,  le  aa  Csen 
iinlmkąjąc;  ariał  atosoaU  &  Wlrlkopolslui-  i 
4»midia«ryQ  ubrał  trwć  Koastytacyj  koreluj 
1550.  ał  do  roko  1628.  acbwaloDycli ,  daieio  pr 
ckiego  takiejłe  treści  wydaM  Baśladiąiąc.  W  przei 
Ciytelaika  mówi:  ^^Siła  ta  podobDO  aaydzies: 
Biaiey  potrzebDych ,  a  igata  partkaitfia  wnjtkU 
tnebnemi  osądzisz,  ale  nie  la  winien  coni  InwenCa 
wiana  maiętaośC  ktarąmeai  iaweatawaf /'  D»eio  i 
ał  do  r.  1632.  późnićj  dopełniane,  (porównaj  J.  W 
kiego  a  Beatkowsk.  II.  172.),  doprowadzif  do  r  1€ 
lk^gMow9ki,  i  po  dwa  kroć  w  Warsz  1644.  IC 
te  wydania  w  MU.  okręgu)  wraz  z  powyłszim  ogi 

R.  MM.  JakM  ftawatk  rodem  ze  Lwowa  będąi 
ałę  Leopolitą.  Byf  Plebanem  w  Wiszid ,  gdzie  pow 
kazanid  na  pogrzebie  Elżbiety  Watymkiej  i  wydi 
\G29.  we  Lwowie,  (Korn.)  przypisawszy  je  wostr 
boszczki  Elżbiecie  ]>aJarzkowaie  ż  dama  Moszyńskie 
ae  przesady  jest  i  bez  smaku.  Czyniąc  przystos< 
%  nazwiska  zmarłćj,  mówi:  „Bł^^a  względem  Mai 
swego  nazwaną  Wazynską.  To  nazwisko ,  iakoby  i 
Ważenia  y  poszanowania  łódzkiego,  siasznie  iey  2 
Jako  na  obie  stronie ,  y  wszytkich  prawie  powaiai 
bie  wielce ,  y  wszyscy  ią  wieka  powalali ,  szanowali, 
z  Oyca  swego  nazwana  Moszyńska.  A  to  co  za  nazw] 
Kaletkę  owę  w  którzy  pieoiądze  chowany^  Ruś  pos 
de  nazywa  moszenką.  O  lako  taką  Moszenką  szlacł 
byia  Moazyaaka,  tałaą  piea^dzy  cnot  przevyłHN*i 
iwajch^  ktarymi  11  ladal  dobra  i«;hawaaie,  a  q  Boen 
br«  WKrn  9^^  iHipowaia.'' 

Tikjćjze  wartotel  są  inne  pisemka  Księln  BmmtŁ 


* 
« 

itttanowitie  Uśkigą  eodiienna  i  t.  d.  we  ŁwmHś  10474  r.« 

fv  Wilnie  1693.  wydana  (jest-to  j^biór  godzin  i  mboietttW 

na  wszystkie  święta  Haryi  Panny,  tfomacsony  z  łatiAskiego) 

Posei  Boskieff  łaskawości  tamie  czyli  u>e  Lwattie  1048.  ł 

t0  Wilnie  1763.,  dul^j  Zwierciadło  duchowney  laski,  łojesf: 

obiawienia  s.  Mechtyldtie ,  z  łacińskiego^  we  Lwowie  1645. 

(D2J6f ko  to  posiada  biblioteka  okręga);  na  koniec  Supple^ 

fnent  dwom  traktacikom  o  Kalendarzu  starym  omylnym 

p  niepewnym ,  we  Lwowie  1645.,  kttfry  prtywodzi  Jocber 

in.  347.,  ja  nie  znam.  Dziełka  te ,  a  mianowicie  Zwief cia«> 

dło ,  hoAblą  (zdaniem  Księdza  Jasz)  óskirgo  o  Joehera  III. 

279.  280.)  czystość  i  świętość  religii ,  tadzlei  nabożeństwa 

chrześciaiskiego  /  i  ze  wzgardą  tylko  pisarza  i  tf omacżd 

czytane  być  mogi^.  Niektóre  nawet  częśd  jego  są  zdaniem 

tegoł  y  sromotą  chrześciaAskiej  wiary,  niegodne  ażeby  się 

nawet  marzeniem  zdrowego  cziowieka  zwaiy.  Wnosi  tenit 

Ksiądz  JuszyAskł,  ze  cate  dzieiko  dowodzi  Jak  wtedy  włeK 

ce  szkodliwą  byfa  a  nas  cenzora ,  ze  Skrobiszewski  Oflh 

cyat  lwowski  wcale  niegodnym  urzędu  swego  okazaf  się, 

gdy  ksiąiicę  tę,  wierze  i  obyczajom  szkodliwą^  drukować 

pozwolił. 

—  J«i  Jackowski,  będąc  Inspektorem  (nauczycielem) 
u  synów  Stefana  z  Koniecpola  Koniecpolskiego  Pu^o*' 
wnika  Króla,  naptsaf  na  śmierć  icb  ojca  liche  wiersze  pod 
tytułem' :  Kamoena  żałosna ,  i  wydał  w  Krak,  w  drukarz 
ni  Macieja  Andrzejowczyka  1629.  Na  lat  trzy  przed  tern, 
kiedy  jeszcze  Studentem  był  w  akademii  krakowskiej,  na** 
pisał  i  wydał  1626.  wiersz  tćjie  co  powyłsze  wartośd, 
pod  tytułem :  Pallas  ochotna  na  akt  małżeński  Andrzeja 
zflięwiarowa  Niewiarowskiego  zMaryą  zUpiaUpską, 


[ 
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(Wiersze  Jackowskiego,  wssystUe  csytaienn  w  ImI» 
ZatosL). 

—  U.  ¥avnyft.  Suliga,  pisał:  Zywoi  Hek 

%  Lżenie  SimiawikUy,  Marszalkowey  koronnsp^  w 
w  druk.  Andrzeja  Piotrkowezyka  1620.  (ćwlarlkow 
saora,  caytatem  w  Sieniawie).  Jezaitą  będąc,  po 
cka  neca  pnedątawii,  dzieło  swe  przypisawszy 
aielioszczki ,  Zofii  z  Granowa  Sieniawskiej,  Ksieni  kli 
ni  sędomirskiego  Benedyktynek.  Caia  biografia  za 
się  w  pierwszym  rozdziale ,  opisującym  arodzenie  pan 
nlawskiej ;  reszta  szesnaście  rozdztaitf w  opowiada  o 
tach  jćj ,  a  mianowicie  o  pobołności ,  przez  którą  prz; 
dla  męła  do  tego ,  ze  z  protestanta  katolildem  ze 
dzieci  zaś  ka  temu  zniewolita ,  ze  do  klasztom  wsta 
I  tak  posty  dom,  a  z  nim  majątek  dalsztj  rodiiaie ,  ri 
zaś  mienia  Księżom  Jezuitom  zostawiły.  Odznacza  s 
dzieiko  czystością  języka  i  róinemi  szczegAiami  dn 
agowemi ,  wewnętrzne  dzieje  polsldego  iiarodu  i  dom 
jego  łycie  wyświecąjącemi.  Czytamy  tu:  ,,owielkić 
le  ciaia  męża  nieboszczki,  przez  którą  poawdmą  k 
tę  z  góry  zapędzona  liamował,  ująwszy  ją  za  koio;  ko 
wołu ,  jednem  uderzeniem  rozcinał  na  dwoje  i  t  pJ'  C 
tamy  o  wygórowanym  pietyzmie  ówczesnych  Polek.  C 
tamyi  „O  Księdzu  Kasprze  Nabąjuide  Tatarzynie  rod 
który,  chłopcem  małym  w  wojnie  pojmanym  będąc  od  1 
tmana  Jana  Hrabi  z  TarnoWa,  bawił  się  przy  wielkich  di 
rach,  a  następnie  udawszy  sie  do  szkół ,  i  w  Rsymie  na 
dokończywszy,  został  gorliwym  Jezuitą/'  Ciytamy,  ,, 
ilekroć  Helłbieta  Sieniawska  bądź  dla  choroby,  bądź  6 
jakićj  powałnćj  zabawy,  zwyczajnych  pacieriy  odmdw 
nie  mogła,  wtedy  używała  do  tego  naboiiiycb pasie 
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MUćre  je  m  nią  odprawowaly;  a  kMremi  je  podzieliwszy, 
modlić  się  im  przy  sobie  kazała ,  a  świecę  takim  sposo- 
bem dawała  stawiać ,  ieby  światłość  oświecała  miejsce 
gdzie  sama  leżała ,  przezcoby  z  cienia  poznawała ,  jako  się 
dłago  paDoy  modliły,  i  czy  klęczały,  abo  się  ruszały 
z  miejsca  modlitwie  naznaczonego,  tęsknąc  sobie.  Wymo- 
gia  to  na  Ojcach  duchownych,  Se  za  dozwoleniem  ich, 
własne  jej  służebnice  strofowały  ją ,  a  ona  pod  ten  czas 
pokornie  na  ziemi  siedziała.  I  ooe  czyniły  to  wiernie ,  i 
strofowały  ją  szczerze,  powiadając  każda,   co  się  jćj 
w  nićj  nie  podobało ,  y  coby  ją  przy  drugich  zawstydzić 
mogło.  Dawały  jey  tez  dyscypliny,  i  w  gębę  podczas  ka« 
zała  się  bić  mocno ,  o  co  się  gniewały  insze  domowe  bia- 
łogłowy, kiedy  tego  dostrzegły*    Trafiło  ślę  rok  przed 
jej  śmiercią,  z.e  młódź  żydowska  zesromociła  figurę  męki 
syna  Bożego,  stanęło  n*tćm,  aby  Żydzi  starzy  śmierć 
młodzi  swojćj  okdpując,  szubienicę  nowo  zbudowaną  do 
starćj  szubienice  z  processyą  na  ramionach  nieśli.   Młódź 
onę  swawolną,  kat  potem  u  szubienice  chłostał.  Więc  na 
ono  iteiwowisko  kazała  tym  sposobem  na  ratuszu  dzwo* 
nić,  jako  dzwonią ,  gdy  złoczyńcę  na  śmierć  sromotną 
prowadzą.  Gdy  za  staraniem  Zygmunta  III.  staoęła  unia 
kościoła',  sama  ją  naprzód  wprowadziła  do  swojćj  maję- 
tności ,  tak  mocno ,  ze  żadnego  Popa  nie  cierpiała  u  siebie 
unley  przeciwnego.   I  pewnie  z  nląj  wielki  ratunek  mieli 
Biskupi  greccy,  bo  Popów  swowolnych  pod  Ich  rząd  od- 
dawała,  a  gdy  tego  było  trzeba,  sąmaz  je  w  karności  za- 
trzymywała. Na  święto  Bozego-Ciała  dawała  sługom  swo- 
im barwę ,  y  lako  z  najwiętszą  pompą  Processyą  odprawo- 
wała ,  zaciągając  na  nią  y  Popów  Unitów,  1  sprawiając  im 
na  to  kosztowne  Rezy  (odzienie).  Wprawiała  była  swoje 
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aby  je  śpiewali  rato  i  t.  p. .  /' 

^  StMMław  Wtnewin  toiUwiff  wkrrM 
ski  ieh  i  aatora  ale  tnał),  pod  tytntem :  JasloAit 
Andrzeja  WlodoraMegoy  Barbary  Weneiou 
raekłeg,  afi$anaprt€t  prteymmgo  (tak)  ^AigB 
przy  pogrzebu  na  utulenie  zalm ,  V)  Mownte  #^ 
r.  16!)9.  (w  4Ge,  C.  2.)  kttfre  w  Sieaitwie  etytm 

--  la.  Baiyli  Jaraoki  wydat:  Zyttai  8.  Jędł 
eyna  Karmekiy:  Bitkypa  FeeuUmekiśgo.  Prt 
Swięlego  Urbana  VilL  Teraz  twkió  w  p&etai 
Biskupom  policzonego^  Roku  1629.  dnia-  22.  j 
Od  wielu  poważnych  Piearzow  Koidola  i.  a  osoi 
raz  nowo  od  Jamie  Wielebnego  Oyca  Franciszko 
ryusza ,  Biskupa  s.  Sewera  pisany.  A  przez  X.  B 
Jarockiego «  Zakonu  KarmeUtotĄ  Bradwa  Szkapi 
Maryey  w  Krakowie  na  Piaeku  Praesidenta^  dla  / 
emnu/ch  pilnie  na  Polski  przettomaczony,  yw  A 
dany.  Pamiętne  miejcie  sprawy  świętyełi ,  abyp^ 
kh  dach  wast  do  caot  hy\  wilkadzotty,  ś.  Atiiaa.  w 
cie  s.  Aaton.  s  dozwoleolem  starszych,  w  Krak  u  k 
Andrzęjowezyka  Roku  Pańsk.  1629.  Dtlefo  w  ćn 
od  tytuio  począwszy  al  do  koliCa  sygaatorą  opatnai 
przedoilaCnlćj  ćwiartce  jest  zo*k  dmk^i  F.)  jedo^ , 
pisane  „z  Klasztora  Karmelitaftskiego  w  Krtkowie  oa 
ska ,  Jadwida  Ziowieckićj  Befłyckićj  z  Bactaca  .'^  J 
w  bibl.  zakiadD  Ossol.  czytaiem.  Po  pnjpisafliH  prz( 
dzi  autor  żywot  Hcho  i  mieraie. 

'  —  b.  Etiitaiitf  Si|rwid,  (SiarctyAskI  pisze  & 
wind^  Kapłan  zgromadzenia  Jezosowego,  rodem  Łid 
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wydai  pp  lit«wgka(0  ^  tiastcseniea  nMcpoltidMi, 
Punkty  kaząn  od  Adwentu  ąi  do  Postu,  w  Wilnie  1620> 
1644.  (Warsz.))  tadziez  Kazania  na  wszystkie  niedziele 
całego  roku  tamie  1630.  (Jocb.  IŁ  379.)  r4«rHiei  po  pol* 
sku  i  po  litewska.  A  zaś  II  po  polaka  tylko  miat  wydać  ATa- 
s^ania  obozowe  o  Bogarodzicy,  o  i  Jąeku^  Janie  Kaniym, 
Nagrobek  Osmanowi  Cesarzowi  tureckiemu  (?  przywodzi 
podlag  Sifirczytekiego  Jocher  II.  489.  ja  Ble  ezytafem). 
W  przedmowie  do  Punktów  «i<(wi :  ,,ie  gdy  litewskiego 
ię^ke  ku  pozyi keniu  duaz  barzo  potrzebnego  w  księgadi 
jest  przyskępiey»  przedsięwziął:  przeto  panicty  kazań  po 
litewsku  uio£yć  i  polsczyzną  ie  wykiadaląc.'^   Polaczyint 
ta ,  ink  sm  powiada :  ,^\t  owsekł  (nie  zewszystkiem) 
irrzobraaa  iest  i  gtodkat  a  litewskie  pismo  nie  wydruko- 
wnpe  z  akcentami »  dla  braku  stosownych   czcionek.*^ 
OAwindeza  nakoniec  Kalądz  Szyrwid ,  ze  tylko  na  kilkana- 
ście niedziel  wydat  punkta ,  a  to  dla  niesposobnego  zdro* 
wja,  które  kazafo  mu  pracę  swoje  miarkować,  i  późaićj 
rzecz  tę  uzupełnić.  Czego ,  o  ile  mi  wiadomo ,  nie  dopef  qii. 
-^  Ki.  B«itł«iliaj  WiMZorkowski  zostawif  Kazanie 
napogrzel^ie  Ans^  Orabianki  z  Wierbna  Ciswieki  Ka-' 
ąztelanki  sr%emski^  w  Poznaniu  w  drukami  Jana  WoU 
rtAa  1629.  (w  Załusk.).  Na  przypisaniu  go  ojcu  zmariój, 
podpisał  się:  ,,Pleban  rydzyński.'' 

^  Blałolinoaki  Zygmnnt,  ^^student  siawney  akade- 
■ley  krakowakiey/'  wydał  łaciaskiim  pismem  w  sześciu 
ćwiartkach  w  Krak.  u  Hbw.  Andrzejowcz.  ,^Kołędt  abo  Win* 
Stotcanie  na  Rok  P.  1620.,  przypisaną  Hieron.  Białobrze* 
skiema  Wojtkiemu  Radomskiemu,  i  Nikodimowi  swym 

(1).  CWdadzi^J  rozwaly  się  ta  Utewszezyzia. 
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noichrym  HMm  y  britmB.   Koścty  9mr^   ] 
(uąidcąjącą  się  w  blbl.  okręga)  wiersuni  €< 


Nlcchayie  to  Dsiedątko  Doaowi 
Nftswi^tssą  poda  i^k^  btog oriawiąc  U 
Niechay  f  totki  godnoM  w  r^e  wane  daje, 
A  ftarolytną  tUw^  p^dai  w  cndae  kiałe. 

—  Im.  Jeny  6«diitxewiux  m  tytole  ka 

pogrubię  P.  Anny  z  Czamkotpa  PrtyiemsJkus 
dziney  Iwmloclawikwy,  w  Poznaniu  1629.  C^ 
nianego,  podplsai  się :  ^^Prowiacytiefli  zakomi 
6ska  Oyców  Benardynów  we  Wielko^PoIsce.  ^*  J 
w  licMm  kąsaniu  tćm  pisany  greckich  i  łacttsk 

—  Ib.  GyfryaB  Ghn%stoviki,  Kapłan  zgro 
Ojców  Bernardynów  i  kauodsleja  lulielsU ,  po  vi 
che  Kazanie  przy  oddanm  osłatniey  posługi  An 
%  Drzewice  Drzewieckiemu^  które  wydrokowai  w  P 
1639.  (w  Zal).  To  i  owdaie  omieścił  rysy  opisiąjącf 
soych  ludzi  przymioty.  O  Stanisfawie  Ciotto  Woje 
mazowieckim  mówi:  ,4®  gdy  ieszcze  byf  wyrostkieo 
chf opców  na  dioniadi  swych  nosił «  surowe  drze 
ścisnąf  rękami ,  woda  z  niego  delcia ,  mieczów  dw 
razem  za  końce  ująwszy  podniósł,  i  daro  tego  ] 
dzenia  uiy  wat  dla  dobra  oyczysny,  b^ąc  się  z  pogi 

—  Jan  kr.  Oatnrog  jest  według  tegocom  gdiiei 
(Polska  I.  332.)  powiedział  autorem  poenata  JuM 
ry  Pan  Wiszniewski  VU.  133.  Rafałowi  Lesiayns 
przypisąje.  Lea  wiersz  o  którym  mówi  snadź  vost) 
przypuściwszy  to ,  ze  P.  Wiszniewski  datę  jegft  H  ro 
1629.  połołył  dobrze.  Zauwaiam  ieszcze,  łe  dfiei 
peiech  gończych  to  Erakome  1608.  ogłoszosego  0^ 
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« 

TMtm  z  prtedraku  tylko  pnez  P.  Kraszewskiego  w  Po^ 
moUcadi  jego  w  Warsz.  1843.  wydanych)  jest  autorem, 
ie-go  snadź  sam  wydaf ,  (aczkolwiek  ntby  przez  obcą  oso- 
bę wydane  pi^zypisać  sobie  kazał,)  i  łe  właśnie  dziełko 
to  jest.wyjątkiem  z  obszerniejszego  9  ktdre  następnie  pod 
tytułem:  myślistwo  z  ogary ^  w  Krakowie  1618.  drukiem 


H  1630.  Ka.  Adryan  Braliowio.  Ksiądz  Jan  Ewangefi^ 
sta.Paytowicz,  Franciszl(an  Konwentuał  kaznodzieja  kra- 
kowski ,  rozpoczął  pod  wpływem  Samuela  Gołuchowskie- 
go  Rotmistrza  królewskiego  dziełko  teologiczne ,  lecz  go 
Bie  skończył.  Dopełnił  je,  jak  sam  o  tćm  w  przedmowie 
powiada/  Adryan  Bratkowlc,  nauk  i  pisma  ś.  Doktor,  te- 
goż zakonu  Kapłan ,  t  po  dwakroć  w  jednymze  roku.,  ko- 
sztem rzeczonego  Gołuchowskiego  wydał,  pod  tytułem: 
Controwersia  abo  sporka ,  o  dwu  artykułach  wiary  ka^ 
iholiekiey.  To  iesl:  o  wzywaniu  świętych^  y  o  pozywaniu 
Eueharisłyłty  iwi^eypod  iedną  osobą:  naprzeciwko  wszy^ 
łkim  utraguistom,  w  Krakowie  1680.  r.  (Warsz.).  Wyda- 
nie drugie  tylko  się  tytułem  od  pierwszego  nieco  odmien- 
nym różni ,  a  z  resztą  zupełnie  podobne  mu  jest,  z  tćj  sa*- 
mćj  nawet  drukarni  i  tegoż  samego  roku  wyszedłszy.  Jest 
jeszcze  jedno  dziełko  Adryana  Bratkowica,  pod  tytułem: 
Rozmowa  duchowna  y  nabożne  uważanie  o  siedmi  slO' 
wach  Pana  Jezusowych  na  krzyżu  wyrzeczonych^  w  Krak. 
1633.  (Warsz.,  Jocb.  III.  6.  w  skróceniu  przywodzi).  Jest-to 
Kazanie  które,  jak  sam  na  tytule  dzieła  mówi:  „zostało  do 
druku  podane,  gwoli  arcy bractwu  męki  pańskiey  u  Oyćow 
Franciszkanów  założonemu  od  ś.  pamięci  J.  M.  Księdza 
Marcina  Szyszkowskiego  Biskupa  krakowskiego.''  Na  niem 

nsMiBM.  POŁff.  T.  m.  ^  93 
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p»dpiit<  fit  Bratktwic  jaU  pinu  i.  Dektor ,  ii 
lb»wtkl  Brad-Mftieynycłi ,  kenwatiiafów  Wrm 
Mftwaaych  lakoinikji  Prcfckt  arrybr«rtva  acki 
KnMte  to  petae  jest  aubtełności  aietafisycsaycl 
M  keuec  j^^oł  pisenke  Ro^m§9tama  dmekmmm 
csa  JiKdier  UL  6.  J«  aie  zaam. 

—  leir^  Chełdowaki.  Z  ostetniego  dopien 
ktśre  vydał  pod  aapiaeai:  Bog  (kzlowieezonp,  po 
piórem  X.  Uearpka  z  Rusk  Ckeiekpwskiego 
Arehipr.  Gnutziądzkiego,  RozetUalikiego  PL  Sekt 
^ystmiony  Roku  Parnk.  1644.  d.  2S.  Grud.  Y 
MecaMOMOwi  prae$enł09ranjf^  a  w  Wursz.  w  Drui 
Elerta  J.  M.  U.  Tgpograpka,  23.  Lutego  roku  I64i 
pokazani/,  widać  kifli  byi  Chełchowski,  co  (w  por 
I  pierwazya  jego  poetyccayn  otworem  r.  1 630.  W3 
pod  tyluteni  Gwar  leiny^  rtuca  ciei  na  charakti 
tego  kapfaóski.  Ostatnie  to  dziełko  przypisane  Hic 
BUi  Mirhałowt  Korybutowi ,  Księcia  na  Wiśniowe 
bolach ,  zaczy  aa  się : 

GoU  %  f  ornych  knia  na  niskie  TryoBj, 
Zit^pnie  w  PaUc  dmwno  olobiony, 
BMki  MaiMtat  opnsKsaiąe  w  Niebie; 
Harbnrg  (1)  csfowleese  stanowi  u  debit. 

Pierwsze  {Gitar  leśny)  jest  prostem  przekopiowi 
jak  pokaząje  ten  z  niego  ustęp : 

Jagnięta  mite  moie,  młode  iagniąteciU. 
Boskoesnaicle  wy  niaia  y  Inba  trsodecski: 
Jedsde  ten  bnoet  sielonj   fiyście  ntede  liitkii 
A  dla  wiika  od  tnodj  nie  biegayde  wsqritki. 

O)  UltnńteUt  Herberj^e. 
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T  tf  wstań  Mim  %  dragiead  irolnUa  o«ifcsko> 
Oto  pnysslo  do  ciobio  8M45  twa  iagni^teesko 
Day  mu  mlecska  twoyci  to  barail,  twoie  dziede, 
W«caiid«  owiecski^y  «to  fny\^9ii  to  kwleekt. 

Niekiedy  9wawola  i  tłuste  żarty  udtfrzftją  w  teai  pier 
ttlu^  a  iBiaDOwicie  tez  w  piiitym  gwarze«  Du  l^pzych  wiei^ 
azy  Cbeiehowskiego  iialeiy,  przez  zadaego  z  bibłiografiMr 
nie  wspoiDniontt,  Łods^  Opalińska,  w  klorey Rolmun y  &Ur* 
nik  %  D%i0męetti  Bogiń,   Wesofy  Hymen  NaunHlubm/m 

9 

JUmizonkom  P.  Krzygztophom  m  Bnina  O^alimkimńu  i 

Pmnnie  Th$re9m  Komłofleiy  %  Czarnkowa  Czarnków- 

tkiey  radomie  wyspiewmą  parnąekim  Henryka  CbeUk&nh 

ekiego  toporem  udosana.  w  Tłioruniu  u  Franc.  SchneU- 

hoUsa  Roku  P.  1634.  dnia.  18.  Maja.  W  ćriartce,  ekzem* 

plarz,  (miałem  go  od  ś.  p.  Ignacego  Rzońcy  urzędnika  Eme. 

ryfa  w  Waraz«wie»  zdefektowany,  dochodzi  do  znaku  dru- 

karsldega  D.  3.)  z  tytułem  i  przypisaniem  nowoślubi^^m 

■urlionkon,  w>iiosl  ćwiartek  13),  gdzie  śpiewają  rotmae 

i  IfBzy  na  cbwatę  nowozaślubionych.  W  przypisaniu  aCoU 

lepiij  się  nii  w  samym  wyraził  wierszu.  Szczególniej  p<^ 

czątek  tegoż  przypisania  nader  jest  piękny.  Śpiewa  tak: 

Kiidy  taki,  sMo»ą  fai%f ,  M  ś^  kraty^; 

A  po  rozkwMy«a  falaoh.  puanfta  tplawtttyt 
yfyMZedląm  (Ml*),  Icfb  -witifumoidką,  s  domm  wywiodaiony, 

Bym  ■!•  ea  «w«mIII,  tnysl,  pnw^  saUdnoiy * 
Pnyjd^  nad  pnesroesyste  Rcek  «nmiłi)cy«k  wady, 
'    Z  ktoiyck  dopięto  illakio  p«d«i«k«ly  lodys 
Ai  ustyazę  grzmot  wloaaly  s  pi—ddlwuyiap  tpia waniaai. 

Wydał  tel  w  Lublinie  w  druk.  Pawia  Konrada,  Roku 
Panek.  1685.  d.  9.  Maia  Paprzyeięiony  pakoy  Moekebie 
%  Polakami  ed  Wiadyshwa  IV.  Polik.  i  Szwedtk.  Krala. 
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któr;  Janowi  Karolowi  Tortowi  swoleasIdeBia  i  t. 
rośde ,  Dwonaaiaowi  Jego  K.  Mci  przypisał.  Nie  ■ 
bie  aic  awagi  godnego  ta  baigranina.  Wierraem  lic 
pisana  jest  rtfwniei  f^ieic  t  Moskwy  prawdziwa,  i 
rymem  wyprowadzona,  którą  Roku  Pansk.  w  1 
1SS4.  wydał  Capud  Franeiic.  SehneUboUt ,  ćwinrt 
Hczbowanycli  kilicanaście,  ostatai  znak  drnku  E.  2.J 
przypisawszy  ją  Samuelowi  Nadolskiemu  Kapitanów 
na  praskich  praesydyach  generalnemo  Starognrcb 
Staroście,  a  w  którzy  opisąje  wyprawę  do  Moskwy 
Władysława  IV^  w  końca  Goworysiowi  (zollowIJ 
przymówlwszy  słowy: 

,J>o%y6  co  pmwda:  toUe  ietli  m«1o, 
Nie  SAyne«  mowy  bjc  gardło  sie  tpiikalo.^' 

Widać  ze  Niemiec  drukował  i  korrekturę  drako  trz; 

Lepsze,  a  przynajmniej  gładsze,  są  wiersze,  ktdn 
tytułem :  Uciecha  bogiń  pamaskich  Roku  1630.  w 
w  Krak.  u  Madeja  Andrzejowczyka  (w « 4ce,  czyt 
w  Dzik.).  Na  przykład  przytaczam  icb  początek : 

myssyiSy  słowik  po  leoie  \nynym  wdsiecmie  spieway 
WidBitEy  Pkoebns  oadobao  pagorid  ro^gnowa. 
Patnyaz  ano  sieloay  litk  po  ^ywaym  dnewie. 
Wiewa  eie  od  wolaego  wiaCra.  A  to  knewie 
Poascsa  odode  gdtąski,  wrobi  w  soeal  ckrokoce, 
Niedoyraaie  po  aadack  chwieią  si^  owoce. 
Po8t03rwad  ta  Apoilo^  a  s  ptau^ty  tyiaj. 
Uailnywa  pracować,  pioanki  tagodajad. 

—  Adam  lakowski.  Oprócz  dzieł  (w  Polsce  I.  S( 
nstpn.)  wsponmionych  i  ocenionych,  wydal  MskowsJ 
Poitne  nabożeństwo  y  dla  ludzi  nabożny d^^  krotko  ypr 
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mtc  opisane;  Ku  m^zey  czci  y  chwale  Boieg.  Za  dazwo^ 
leniem  Starszych,  y  Urzędu  Duchownego,  w  Krakowh 
to  druk.  Andrz.  Fiołrkowczyka  Typogr.  J.  K.  M.  r.  1630. 
Broszura  w  8ce,  Mtatai  znak  draka  B.  3.  mająca ,  kMrą 
-w  Koro.,  czy taiem.  Na  przypisaniu  jćj  ,,z  Krakowa  z  domu 
Soc.  Jes.  a  ś.  Barbary^  Paniey  Annie  z  Ruśca  Łabomirski^ 
Kasztellance  woynickiey,  dobczyciciey  etc.  etc.  Starości- 
ney/'  podpisał  się:  ^X.  Adam  Makowski,  Soc.  Jesa/'    Ty- 
toi  wskaziue  treść  pisma.  Sobolewsici  u  Jochera  IIL  109. 
przytacza  Wzywanie  do  modlitwy  eodzienney,  a  Siarczyn* 
ski  Q  tegoi  Kaza&ie  pod  tytutem :  Kwiat  poboinoid,  Ofia^ 
ra  oddana  na  dwóch  garach  wydatnych ,  tudzież  Modli- 
tewnik mający  napis:  Radość  mięta  wieczna  1621.  roku; 
lecz  może  w  tćm  omyłka  jest,  i  zdaje  się  ie  Siarczyńslu 
i^ziąf  jedno  za  drogie,  nie  zbadawszy  istoty  rzeczy  (1). 
"Według  Czackiego  dz.  ID.  64.  pisał  przeciwko  Zbrozkowi 
(który  utrzymywał,  ze  dziesięcina  snopowa  musi  być  ko- 
niecznie na  pienięiną  zamieniona,)  Odpotoiedz  na  karte^ 
lu8Z  o  Kompozytach  za  prawem  Boskim. 

.  Marcin  Anioł.  Istnieje  jego  wiersz  (nie  znaf  go  Ju- 
nzyński)  pod  tytułem :  Rzym  stary  wykonterfetowany  Ro^ 
ku  Pansk.  1630.  we  Lwowie  (w  4ce,  znak  dfoku  B.  2. 
Sień.),  w  którym  czelniąjsze  przedmioty  miasta  Rzymu 
opisane  są,  bez  zadn<;j  rzeczy  znajomości,  bez  smaiio  i 
najmniejszej  do  poezyi  zdatności^  Początek  ich  jest : 

Poczinaiii,'aie  większą  nad  swe  sity  spfaw^, 
Rziiiiskiego  miasta  zacną  opisoirai^  staw^. 

^  Mikołaj  Oborski  Wyszła  przez  niego :  Relacya 
abo  krótkie  opisanie  Cudów  niektórych  B.  Stanisława 

(1)  Porów:  Joeh.  Ul.  6.  30.  549.  PoUca  I.*  318. 
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EBiłU  S.lw  Krak.  w  druk.  Andn.  Piabrhńtet.  lOSO.  r. 
ktśrą  w  Dzikowie  rsyteien. 

--  Staniaław  (Nkowikl  Jego  jest:  Tn^  JSóientui  tm 
Pobudka  do  Stawy  Mętnym  Bohatyrom  Sauromatskimm 
Mu  Chętnieyszey  Obronie  Oyezyzny  przeenoko  nitpr%^ 
iaeielowi  Koronnemu  Przez  Słaniilawa  0lkotc9kuffo  be 
AH.  Typ.  Abeol.  Slud.  Wydrukowana  roku  1630.  Cwiw^ 
tek  cztery  (czytałem  w  biUioteee  zakiado  OasolUkaklcb). 
Na  odwrotnej  Btronicy  tytola  drzeworyt,  wystawiający 
dwu  Aniołów  podirzymąjących  mlecz,  Aaji(cy  a  gtfry 
napis  obrona.  Ostatnia  stronica  przedstawia  druweryl 
na  którym  chorągiew,  a  pod  nią  napis  ten : 


Pod  chorągiew  Oyecy^,  swtesicca  kto  ochoczy. 

Sskodsie  «rcsM  laUegniąc  niecliay  Utw^  ^•oy* 
Tempestiye  obstandnm :  pomniąe  na  to  ftowa. 

Trudno  chwytad  za  ogon  gdy  A%  nmknie  głowa. 
UwAiie  to  n  siebie.  Cny  Pobki  narodzie, 

A  niech  o  nas  nie  mówią:  nądry  Lach  po  arid>djde. 


W  Ilcliij  ramocie  tćj  wWać  niewolnicze  naśladowanie 
tego  rodzaju  wierszy  Kionowicza  (w  Pożarze),  Stfyjknir* 
skiego^  i  innydi. 

—  Wakryan  Piątkawaki ,  aotor  wienza  pod  ty tnfcm: 
Triumph  AnyeUki  Na  ekttoalebnePrzeblogoetawwney  Pcn^ 
ny  Mariey^  teielkiey  nieba  y  ziemie  Cesarzowey  Wniebe^ 
wzięcie.  Opisany  przez  Walery ana  Piątkowskiego,  w  Krak. 
w  druk.  Mac.  Andrzeiowczyka  R.  P.  1630.  Na  diiewięcin 
ćwiartkach  (które  w  bibl.  zakład.  Ossol.  czytałem)  wy* 
śpiewają  Apolo  i  Muzy  w  trzecli  ustępach  (chórami  nazwał 
je  autor)  pochwały  Bogarodzice.  Annie  Cecylii  Trzcin- 
sidój  Ksieni  stajniąteekMj  przypisał  swą  mawtę.  Jest  tez: 
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Proeęsiia  która  iie  zwykła  w  Niedzielę  twiełną  w  Kbid^ 
le  Powszechnym-  EaUilickim  odprawowić,  na  Pitmią^ 
Wiatia  Je$u$a  Chrystusa  Pana  naszego  da  Jeruzalem. 
W  Krak.  u  Dtudzioow  Macieia  Jendrzeiowezyka  Roku  P. 
1645.  W  ośmiu  ćwiiirtkach  (czytałem  je  w  bibL  lakiada 
Ossol.)  przypisanych  „Bonatstrzowi  a  preeiacną  radą  sto- 
łecznego miasta  Krakowa  od  Waleryana  Piątkowskiego," 
wyśpiewano  we  wstępie  i  ustf  pach  łacińskie  mających  na- 
pisy ,  wjazd  Chrystusa  do  Jerozolimy  w  niedzielę  Kwie- 
tnia. Poezyi  nie  masz  w  tych  wierszach. 

—  Hahał  Irokard  leledna,  zakonn  karmeli tańskie- 
fo  jasielskiego  Przeor,  przeiołył  z  pism  Bernata  Kfaure* 
waleńskiego  Opata :  Sposób  mądrego  y  dobrego  żyda  na 
iwiede.  ,»Dla  prostych  y  wiernych  zakonników,  a  osobli- 
wie zakonnic'^  i  ogtosH  drakłem  w  Krak.  u  Frane.  Cezeh 
rego  163(X  (w  ćwiartce,  stronic  201.,  przypis  Zuzannie 
z  Troszkew  Brodecldey  Starościney  Jasielskiey).  Czystą 
pełszczyaną  ezaacza  się  przekiad. 

—  Ks.  Wałsryai  Adryanowie,  czyli  Andrzcgowic,  (tak 

się  bowiem  podpisywał  na  dziełkach  swoich,)  łyf  w  Stołp- 
cacb  na  Litwie  jako  Kapłaa  zakonu  kaznodziejskiego.  Po- 
wiedział Kazanie  na  pogrzebie  Dadz&oga  Władysława 
Stuszki  Kaszłelaniea  zmoydzkiego,  i  po  dwa  kroć  wydał. 
Raz  je  roku  1680^  w  którym  Władysław  Królewic  obra- 
ny Carem  mosldewskim ,  Aleksandrowi  Słuszce  krewne- 
mu zmarłego,  s;  Warszav>y  IfiSO.  przypisał  (dwie  przedo- 
statnie ćwiartki  oznaczone  są  tu  literą  6,  ij.);  dragi  raz  we 
Lwoftie  1 681.  i  to  wydanie  ze  Stołpców  tegoż  r.  na  d.  8.  Pa- 
idziernika  sam  kaznodzieja  temui  Aleksandrowi  i  Zofii 
Konstanc.  Zieaowiczownie  Kasztelance  zmudzkiej  ofiaro- 
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wai  (pnedottitaia  ćwiartka  oznacsana  jest  literą  Z).  Do 
syć  csystą  polsczyzną  napisaao  to  kaunie. 

B.  16S1.  b.  Petnuiin  KaMisMki,  Lektor  psaui  6 
Pneor  i  Kotnodzieja  Idasitoro  Domiaikaiióir  w  Wilnie 
powiedsiai  Kazank  na  pogrzMe  EŁzbUfy  ChaUekiĄ 
%  Chatea  (tamęłii^j)  Stephgnawey  Sie$iekiey^  kttfre  (csy< 
taiem  w  Zał.)  wydrokowaf  w  Wilale  1681.  r^  nęłowl  nie 
bostcdd  przypisawszy  je.  W  lat  Idlkanafeie  ptfinićj  wydai 
kez  oznaczenia  miejsca  Kazanie  na  pogrzebie  Jana  Alfon^ 
sa  Lackiego  r.  1647.  (w  Dzik.  czytałem). 

—  Tomasz  BliaMwski  Kapian  zgromadzenia  Jezuso- 
wego, wydał  we  Lwowie  o  Jana  Szeligi  1631.  (u  Joch.  U 
246.  jest  mylnie  przywiedziony  tytuł)  broszura  z  siedm- 
nasta  ćwiartek  złożoną,  pod  tytołem:  Niemara  schigmar 
iffkcw  polskich ,  którą  Mikołajowi  Potockiemu  Jenerałowi 
podolskiemu  przypisał.  Dowodzi  w  ni^j  (dowodu  iadnegc 
nie  pokładając)  ,,zc  ładen  Srhismatyk  na^yniec,  łades 
Heretyk,  tak  Ormianin,  lako  Rusin;  Kalwin,  Luter  etc. 
nie  wierzy  taiemnice  (tak)  troyce  przenaświ^tszey,  y  o- 
wssem  żadnego  Artykułu  wiary  Swiętey  nie  przyznaje.'^ 

—  Krzysztof  Radziwił  Ksiąłe  na  Byrzach  i  Dubien- 
kach ,  Hetman  polny  W.  Księstwa  Litewskiego ,  naieiy  do 
małćj  liczby  mówców  polskich  świeckiego  stanu.  Jego  Mo* 
ira  na  pogrzebie  Krzpszfopha  Sapiełu^  Woiettodzica  m- 
lenskiegOy  Pisarza  W.  X  Uł^  miana  w  Różanie  1631.  r, 
i  snadź  tamie  w  następnym  roku  do  druku  podana,  (czyta- 
łem ją  w  Kom.),  ma  wiele  piękności  krasomówczych.  Kła- 
dę jej  początek :  „Na  tym  smutnego  Aktu  dzisieyszego 
plam  stanąwszy,  zkądbym  Mowę  swoię  zaczął,  nie  naydo- 
lę  zgoła :  Czy  żałować  mam  straty  zmarłego  Siestrzeóca 
mego  9  którego  cnemu  ciału  gwoli  ten  żałosny  obchód  po- 
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t^rsebowy,  tu  ostatato  p«8l«ta  OkrceścHndai  ^dfmwm 
ittę  f  <aKy  litffti^Mego,  «  t  większych  wstiUdćh  podedh 
tfwoich'  ^Mtttricte,  y  itoatatMy  lienal  «hm)śd  podpory 
WyaMego  Rodzita  ciesticf  cfey  teł  teyld^kl,  Merąstra- 
jrtoaa  Oyctyua  w  Mi  ariele  taicb  8iiioiv  «ireidi ,  irUt 
-1ar«Mai  onsfe  osierocam  cierpi ,  Optaldwacff 

'-  IhuM  >Ht^tn  wydał  w  bdco^e  1<681.  wMitk 
^i  ty  Wfeia :  Mff\$kł  tadt^^g  tut  dzitń  iUtoOry  KHĄtg- 

iom  na  ZwAitstti, {Warsś.)*  >*  liMryia  rfę  podpisat:  „irth 
-iiAt  wyiwoloayfih  Mstn  y  Pbilosepbiey  DdŁtor."  W  przed- 
-nowie  de  Ksiąiąt  prawi,  „łe  z  powinneSci  którą  na  ta 
prz^zacneina  ich  doniec,  wiersz  tea  napisał."  Waia,  od- 
^i^l^ti  ^  ^^  AkaiiMai  krakowM«| ,  tuk  nMhri: 

Cm  mMku^  kMn  lutd  ■radseaie 

Ubielicie  od  cnoty  mara  salecenie, 

Oto  b£g.  któiy  nieb*  ztrado^ił, 

I  •^[mcfśik.o  ndaą  kiMUf  9mA«m>A, 

JfHuf  w  IMtytŁ  wufaM*  astnki  nn  mffnmtt, 

Z  domu  zacnegn  wii^te,  w  domu  twym  poatawii. 

Bo  w  alcademłi  kraktwśltlćj  tkczyR  pobierać  Mttki 
lu)lfdzi  fi:3li|i(ta ,  kttfrydi  t  tego  powodu  wycbwate  poete, 
^erattem  dosyC  lidrydi.  tastammfiy  matę  niytnnie  w  idte 
%yra)(y  zastarzałe ,  jjako  to :  zapad.,  ńzH  jesteze  to  SlhH 
iHflia  wszystkłcb,  folakdw  wyiątrszy,  todbe^rf  thńca  lokinh 
tki^iicy. 

1.  n92.  Jkit  CrotwagU^,  wyOai  t.  I(r32.»  bez  wytt- 
ieiffii  ttitiijsta  drakit,  plseibko  (tr  Ice,  nttafnii  w  iGfthiM^ 
pott  tytułem :  iDieretirs  t>  eisnie  ptónSedtp  (tuk)  ft^<nte«(q^ 
it0y.  To  niekłor^  skiokaćk  if^.  Pti^d(int  letat  nmó 
medium  a6o  ^oaoift  znUema  Cmp  pieniędzy  bez  ezkady 
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Maid0g0 ;  co  gĄf  się  zaehawa,  ekaebif  pimiędze  oroM  ia^ 
Mo  bjfdi  ma  $lHidfy,  nik&jf  przediię  na  nśA  nie  nie  ntro^ 
oit,  kttfry  .wskasitje  na  UeAt  sanegoł  pisea^.    Pod 

«  ■ 

wiglfdem  wewnętmycli  krajo  imjóWf  wałna  jest  ta 
braspHira.  Z  aiij  widać,  oidwi  Csadci  (IX  i^  Mjn  aiedo- 
wienał  Królowi  co  do  bida  moaefy  w  naleiyMj  atofie, 
łe  ją  teołe  bijał  w  ótofie  aiłsi^.  Wktać  Ito,  łe  ówcxe- 
800  EoroiMi  osobne  wytaUała  towary  dla  xbytkiuącQ  Pol- 
ski ,  ktńry cb  saaui  nie  oijr waia  u  siebie. 

—  €negtn  Oitroski,  ,,Stadeat  sławney  akadeaui  kra- 
kowsldey/'  wiersse  swe.  Wzór  cnot  pobożnych  szlaeho^ 
okieh  Jana  Frąekowica  mieszezanina  kratcotosk.  ^  za  kolę- 
dę ofiarował,  wytf oczy wssy  je  w  Krakowie  u  Marcina  Fi- 
lipowskiego  1632.  (ćwiartek  sześć ,  w  bibl.  zakiada  Ossol. 
czytałem).  Nie  byf o  co  dawać ,  lichotę  taką ! 

—  Prokop  Wereszczaka  jest  autorem  wiersza  pod  ty- 
tułem :  Herkules  abo  Zdrowa  Rada  y  wczesna  przestro* 
ga  wspatiialey  Slowiańskiey  Młodzi.  Przez  Prokopa 
Wereszcza/cę  y  Studenta  akademiey  krakowskiey  napi- 
sana. W  Krakowie.  Imprimatur  Sebastianus  Nucerinus. 
W  Drukarni  Marcina  Filipowskiego,  Roku  1632.  Bro- 
szura wraz  z  tytułem  z  ośmiu  ziołona  ćwiartek.  Przypi- 
sał ją  autor  Janowi  z  Dąbrowice  Firlejowi  Wojewodzie 
krakowskiemu.  Śpiewa  o  tem  rymopis ,  jak  ród  człowie- 
czy zepsuł  się  przez  rozpustę,  i  jak  żałując  Bóg  tego  łc 
człowieka  stworzył,  chciał  całe  plemię  ludzkie  wygubić; 
gdy  oto  niebianie  zatrwoieni  tem  co  nastąpić  miało,  padł* 
szy  aa  luilana ,  błagali  go  o  litość.  Biianowicie  Alcyde^ 
Qak)  orędował  przed  Bogiem.  Znalazłszy  dobre  posłn 

(i)  Dz.  I.  165.  W  przyp.  24S. 
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clMiie ,  przedstawia  miodzieSy  co  sam  czynił  za  iy  wota, 
Kanim  zostai  do  nieba  wzięty,  i  oczy  ją ,  jak  ma  w  swoje 
"wstępować  iHady,  ćwiczyć  się  w  cnotacii  i  męztwie,  a 
wzgardzić  sprosnością  i  lenistwem.  Dzilca  myśl !  a  dziksza 
jeszcze  wyraiąjąca  ją  mowa.  Jest  to  naśladowanie  Herlcu- 
lesa  Miasicowskiego.  Autor  nie  będąc  rodowitym  synem 
Korony,  sadzi  prowincyonaHzmami  litewskiemi ,  i  powód 
tego  tłumaczy  w  zamknięcia  dzieika  mówiąc : 

Miedsiway  sie  ietfttbjrm  csym  doAkonatemiiy 
Nie  wygodzit  iak  tnseba  Rymowi  Polskiemn: 

Dnieprowe  krwawe  Muzy  to  wszytko  sprawili,  (tak) 
Ze  wdzięcznych  Roxolańskich  mow  mnie  nauczyli. 

—  Łs.  Jaeyat  lyakOYski  Kapfan  zakonu  kaznodziej- 
skiego i  Przeor  tegoŚ  zakonu  u  ś.  Troyce  w  Krakowie, 
naprzód  urząd  kaznodziei  trybunalskiego  w  Łulrfinie ,  na- 
stępnie takii  sam  u  flii-y  w  Krakowie  sprawował  Najle- 
psze jego  kazania  (znajdują  się  w  Warszawie)  są : 

Kokoiz  wprzód  P.P.  Krakowianom  to  kazaniu  za  ko- 
l^dę.  dana;  potym  nowemu  stadłu  P.  Janowi  Mikolaiowi 
z  Żurowa  Danielowieowi  ^  Podskarbiemu  Wielkiemu  ko^ 
ronńemu^  z  P.  Zopkią  z  Tęezyna  na  gospodarstwo  po 
jsmigurśeie  drukiem  ofiar owana^  w  Krak.  1638.  SiarczyA- 
ski  rok  1618.  kazaniu  temu  naznacza,  snadź  dla  tego,  łe 
je  moie  w  ten  czas  powiedział  Mij akowski. 

łnterregnum  albo  sieroctwo  osieroeiaiey  koronie  pol^ 
sk^  po  śmierci  Zygmunta  III.  w  kazaniu  na  wizerunk 
podane,  a  pbtym  drukiem  rUeeo  rozszerzone,  w  Lublinie 
10  drukarni  Pawia  Konrada,  1632. 

Kazanie  pierwsze  w  komiczno-powaznym  układzie  zro* 
trione,  naieły  do  osobliwości  naszćj  wymowy  kaznodziejskiej. 
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Kśą/U  Miiakovifci  w  okfNti*  tcgt  kwMia  any^ 
B«U«dow«t  FaUaMi  Bbrl(0W8kiKg»,  kMrjp  hum§0^  M 
kolędę  stMon  necqrFO«polłt<sJ :  w«Mkie  pritwyłaoH 
p«d  wsulaUn  wiględen.  W  pnev««i»  do  PP,  DwU 
wlM«  liMrt  mi:  „Pnedai^wsifty  m>y  iMtyit  t(gik«ln 
kę  pinien  awlflyn ,  yro»qriil  mikaai  wtitnaą,  1 
rąn  aa  Wesele  ntfgo  Mciwefs  Paietwu  goteyed  po  S 
garście ,  tak  tobie  M.  P.  Podskarbi,  lako  teł  miaigf  i 
spodyai  twoiey  aa  gospodarstwo  aiesie.  Nie  diliray  się 
tak  lichego  Ptaka  po  SMgarMe  aiea^,  gdji  w  aiiB  B 
h>|^iflk  pobołaij  szczodrobthrości  twoiey  widzisz  aa  ol 
który  aby  byf  okazaUzy.  wystawiąai  clKitkosa,  co 
salesionego  iaia  odchodzi,  mdwl:  Elpropria  alterirelt 
p$o.  etym  okazać  chcę,  ie  sicaodrobllwa  WieiaiołBo 
Wasza,  zawsze  os^ta  ez  propriii  Ungu^ćk"  W  aaawn  i 
kaunki  odsy  wa  się  nutępate  d#  śMkmuóm  w  te  rtm 
^Paia  Boga  prośny,  aby  b«6  prsea  tę  gadatnacakę  sa  k< 
ciątka  pad  akraydła  łaaki  awoiey  aieUeskity  foyiąf  : 
iaacsey  aaa  drapieiaa  Kaaia » a  kraM  w  piakMayck,  y  au 
da  Biowieaia ,  y  wam  do  atucbaaia  pracaakadaać  będait 
Tanekiaay  przyaoslaa  kolędę  kokoaa  rdlaym  atMOi 
kapłaaon,  aalacbeie^  Buraitatraowi  i  Raycom  krakowiU 
Akadenikom  csyli  Prctfeasoroai,  aiiodyai  paaiętaii  i  S( 
doatoai*  miesaaaaoai ,  paak»  faanlayu,  wdawoai,  ai 
koniec  paanom ,  atęaowaie  do  kałd«go  ataaa  pninda 
waay.  Do  Kapfaaow  tak  a»dwl :  ^gneUąe  (kbkoai)  ala  1 
aakia,  ale  wacyatko  aa  alę  odpycha,  aarowaa  biafi(«  t  p 
aladeai,  cayste  aiania  a  psaealcą  aa  aię  odauatyara ,  y  i 
koby  w  Biczym  anuika  ale  niaia » Uko  alę  iey  ajie  ale  p 
debato,  ko  aohle  algdy,  a  od  siebie  «aw»«o  odnoica.  P 
dohM  to  iUpHMn  aaprayklad,  tafci«|o^  obfomiii  «| 
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awt  ktara  Kaptan*  «d9Wą«  y  ta  «MWoale4aw»  IsAfĄg  wwh 
•ońci  tych  dwiedcieb  ule  lul^^  kisdy  w  ty»  9ia  kei^yslt 
Cd  sobie  świat  siiMJlioio ,  kfe^y  od  siebie  odrwea  refkM»y» 
atr«ie,  bofactwa,  dostttkt/^  Po  sslMbty  w  t«  odiywu  się 
flidwa :  okrew  SKlacbsekfl  w  Kwowe  PolsUey,  wy wyiw»» 
tr^nHi  liley sce.  Ale  Panowie  moi,  tr««b«  przy  tey  gys^^^ 
cnoty  kokossey:  bo  kiedy  dę  natura  y  urodzenie  wyjokt 
posadziło «  a  ty  iesicze  nad  to  cbcesi  nos  wyłey  nosić  nift 
gębę,  każdego  sobie  lekce  w^alysKt  kontennuiesz,  baftą 
iprozisz,  znieważasz,  wszystki4^b»  ni  (a%)  twoy  kogut,  w  wh 
cy  inkomoduiesK  kiedy  się  te  pr^ed  tobą  iaden  wysiedzieć 
nie  może ,  ani  ICupiec  w  sklepie ,  ani  Hieszczaoin  w  k^ 
mięnicy,  ani  ubogi  chłopek  w  cbaiapie :'  Ach  nie  pomat^ 
to  szpeci  twoię  pfz^stoyooAć  SzlachAcką.''  Do  Bormistrią 
i  Raycdw  mówi  tak:  „dziwna  rzecz,  wszystkiemi  czianka*^ 
nd,  cokolwiek  ich  ma  kokosz,  uprzykrzyć  się  może  kur** 

* 

częciu » kcom  samych  skrzydeł:  Moie  się  Ufjrzykrzyć  mq^ 
gą»  kiedy  ie  udepce:  mpze  się  uprzykrzyć  pazurem »  kie- 
dy ie  drapnie :  może  się  uprzykrzyć  nosem ,  kiedy  io  ćwi-^ 
bnię  y  ulUuie :  moie  się  uprzykrzyć  i  oładkiem  y  gardłem, 
kiedy  przed  nim  pastwę  paziobie :  moie  się  uprzykrzyć 
wrzaskiem,  kiedy  ie  odwabia  ;itamtąd,  gdzie  się  rado  za- 
bawiło; same.  tylko  skrzydła  nigdy  się  kurczęciu  nie  uprzy^ 
krza.  Czemu  ?  Bo  tam  mu  naylepiey:  tam  się  niebozątko 
grzeie,  gdzie  zimno:  tam  drzemie,  gdy  mu  się  spać  chcę; 
tam  V  niebespieczeństwie  ma  reAiginm  swoie :  tam  spra- 
cowane odpoczywa.  Co  to  iest,  ie  Pan  nasz  ^  będąc  ftządl*^ 
cą  y  Panem  świata ,  nie  chciał  po  prostu  nazwać  się  ko* 
kfsaą:  «le  kokoszą  ze  skrzydłami » okrywaiącą  kurczątka^ 
Mato,  aby  przykładam keg9 »  Przełoitni,  Bządz€y»  ni* 
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tylko  prywatąycli  Miast,  ale  y  waiyslkiege  świata »  i 
Poddanym  swoha  sa  sknydełka  kokosie,  aie  byli  fn 
cy  y  uprzykrzeni :  ale  okrywali  w  nieszczęścia  ,  rai 
w  ttiebespfeczenstwie,  w  apadko  dźwigali/' 

Na^  koniec  przynosząc  Slodeatom  po  kolędzie : 
koszkę  z  pypciem  /'  tak  do  nich  mdwi :  ,.Kiedy  koki 
pypeć  urośnie ,  o  iako  iey  z  tym  zie !  lako  iey  z  tym 
gawo,  wszytko  parska,  pryska,  iesć  nie  mole ,  cba 
tak  dłago  ai  iey  pypeć  zedrą.  Bołe  moy,  iesH  kto  sp 
bnieyszy  do  pypcia,  iako  Młodzleiiiaszek !  A  ieszcz* 
dwoiakie  więc  rady  pypcie  rosną :  Jedne  szkolne ,  dr 
piekielne.  Kiedy  się  owo  mtodzieniaszek  imię  wsz 
cznych  sf oweczek ,  iaiesz  zle  około  niego ,  pypeć  na 
zyku  piekieloy:  Kiedy  się  dziecię  nauczy  klimkiem  i 
cać ,  y  to  dyabelski  pypeć :  kiedy  owo  młodzieniaszek  ] 
sneczki  lada  iakie  rad  śpiewa ,  iuzesz  na  ięzyku  p}  { 
kiedy  tez  klnie,  czarty  wspomina,  złorzeczy.  A  y  to 
kokoszy,  ale  dyabelskie  pypcie.  Krom  piekieloycb,  cl 
pią  tez  więc  y  szkolne  pypcie  młodzieniaszkowie.  Wiei 
które?  Solltcismus  (1),  Barbarismus,  Polonwnus:i 
to  pypcie  w  szkole,  plugawa  przywara.  A  matko  Boa 
toć  to  z  takim  pypciem  sprośnie  w  mowie!  plugawo  w  koi 
posicyey !  toć  się  o  to  nieboszczyk  Korneliusz  gniewa 
Wiedział  abowiem  iak  młodzieniaszkom  szkodliwa  ta,  ( 
ie  zaraza  tak  złemi  pypciami,  negligentiai^onasieiL 
niedbalstwo/'  • 

W  kazania  drugiem,  któremu  dał  napis  ,jDterregonm. 
tak  mówi  o  pobkim  orle:  „Powypadały  piorą  ztycliskrz] 

* 

(1)  Sam  kaznodzieja  dostał  snadź  pypcia,  bo  ale  wiedział  I 
dc  powimio  pisać  ioloecismus^  niddedy  eMciimus. 
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def ,  wy  piersi  się  ten  Orzei ,  co  przedtyitt  prędko  goiiff, 
teraz  prędko  ucieka ,  nie  tylko  z  obcych ,  ale  y  z  swycb 
włoćci;  co  przedtym  śmiete  iowił,  teraz  obłów  traci;  co 
pnedtym  cudze  gniazda  nawiedzał,  teraz  swoich  obronić 
nie  może;  przedtym  nie  bał  się  y  łakomych  Sępów,  a  te^ 
ras  z  niiego  lada  ptastwo  po  piórku  skubie.  Zaiąc  się 
przedtym  nie  nawiibi  na  oczy  iego ,  a  teraz  go  gorszy  za« 
iąca  Tatarzyn  goni/' 

Katanie  na  dzień  i.  Szczepana ,  wydane  w  Krakowie 

1638.  r.  przywodzi  Jocber  II.  412.  Wiele  inszych  przyto- 
czył Siarczyński ,  ktdrych  nie  znam.  Znam  zaś  kazanie 
wydane  pod  napisem :  Znaczna  w  cnotę  matrona  Anna 

.  %  Rusoa  Lubomirska  Hrabina  na  Wiśniczu,  to  Krakowie 

1639.  (w  Załusk.)  ktdre  w  kilkanaście  przypisań  opatrzył, 
oflarowawszy  je  z  osobna  każdemu  z  członkdw  zmarłej 
Hrabin! ,  ,,a  to  dla  tego  (jak  sam  mdwi  w  przemowie  do 
Czytelnika  po  owych  przypisaniach  umieszczonej),  aby  po- 
tomny wiek  nie  tylko  z  cnot,  które  w  tym  kazaniszczku  {tak) 
moim  czytać  będziesz ,  ale  y  z  Potomstwa  zacnego  uznał, 
co  to  za  Matrona  była.^'  Samo  kazanie  liche  jest  i  lichy 
styl  polskt,  ustawicznie  łacińskiemi  makaronizmami  łata^ 
ny.  Najlepszy  ustęp  w  nim  zdał  mi  się  być  ten :  ,, według 
dobrey  Polityki,  ta  iest  białogłowa  w  Oyczyznie  znamię- 
i^ta,  która  faecunditate  etpla  educatione,  takie  potom- 
stwo zostąwuie.,  co  to  y  konia  w  boia,  i  stołek  w  Pokoia 
godnie  osieść  potrafi :  które  y  szable  w  potrzebie ,  y  gło* 
wy  w  radzie  zażyć  może  y  umie/'  Lichsze  jest  od  niego 
kazanie ,.  bo  pełne  łacińskicb  makaronizmów^  które  wydał 
pod  napisem:  Szcz^liu?y  w  zakonie  dominikańskim  Marno^ 
tratoca  Tomasz  z  Aąuina,  w  Krak.  1 643.  Tejie  samój  war- 
tości jest  Kazanie  po  smierd  Margrabini  Hełzbietjf  Mgąi^ 


m 

>^  fi.  WttmiliM  Pm,  BerMoilyi.  w  MkMi 
}«i  DefliMpr  i  K«mdrieja ,  f«lriMMat  d«1e  j^ogr 
«»#y:  AKEMiito  m  pogredrie  Aksttmihi  IM^U^tg 
ijfch  HoiiUk^^^^-Semtor  to  AMrdls^  HM&mtem  im  . 
«ii^  KutkUuHe  wikntktm ,  onśknlytMtim ,  rasa 
tkim  ete.  Staroieie.  Obadwa  vydat  wWOitie  \ 
1683.  rolni  (w  bibliotece  ZttOBkI).  Flenraae  fn 
spfiMiinraeoteiDii  x  alebośtckykfeta  Krtędcii  J« 
TyMktewtofeoiH,  luffiraganowi  i  AreliiAyak»«nri  wiN 
•ra :  drttgie  Harclbelli  łoaie  inuiege.  nerwste  tm 
je  «i  uwagę  praet  iryraleiiła  aiefcltfre.  O  w<ijeurf< 
iUk  aiebMKczyki  iB«wfcte,  tak  słę  «>dzyira:  ^ 
Ikm  wojeMytli  ttite  w  laAanclech ,  Mcbtiato  iri  t 
0ly«t«i6  4iii  Bitfaf  «ir  dttnayth  tioikfewvklch.  Jedaa  i 
tM lylk«  iiiia  w  fftakwie ule  podobała,  «le alędE: 
i^ą>  He  ttlędty  Mroleoii :  dla  nego ,  wolaf  »(ąp 
śmkki  t  iroyBka ,  a  ftii  by  tiiaf  alewdilęeuiey  Mr) 
ifltaiy  stadiać.  Oaa  te  duma ,  którą  nie  imaiei  UW 
■ft  «caMe  imyeięfaląc  ttolyll ,  gdy  Ceifliederatią  poi 
iMwMI  podaieMI.  Nie  wdtlędsaufe  to  dtttta ,  giiie  < 
■a  pteite ,  a  MAtka  aa  ^ieei  tianekifi.'* 

•^  Ii«  Sjgmit  liMMWiU,  „takokn  berurdyd 
kMialsieia  geaeralikl ,  BeHniler  proiriBeyey  inAk; 
«9*rt  Atftftec  Dstldradb  tlcłep  W^ohMiti  intkt 
MiMgf  rótiugB  orf  $t«^opBUkkig  insify  Mtofm 
*  BMfcjyyoitjw^liy  (Mr»e*por«^i0»itat  i^oifitfc  Mto 
i*.  i;««gMft  «i  o/)M!m  ifottii.  ApcI^  ikr.  <Opr«c* 
•Mli|M«y»iiaila  lAiibowi  SdbieUdeilti,  Kr^tteiu 
fMMMi ,  to  4wie  «tiartek  aMriera ,  tisiila  m  iniii 


J.^{7.  3.  czytałem  W  bibi  zaktitdii  Ośst)l.}.  Doirodii  ań- 
for,  ie  tylko  katoKkom  iial6i:^  się  tt^olaość  w  I^olsce,  \^ 
saital  ikrtedy  tylko  wolni  będą ,  ktedy  żrzurą  z  siebie  jarzmo 
tistawy  konfederacyjaćj  z  r.  1573.,  Se  protestantyzm  wol- 
fltfścl  leli  gotoje  pęta,  1 1  p. 

—  Es.  likAhijDobródćski  na  dziele  w  Krakowie  1631 
l^od  tytufem  Ihfońnaeya  o  niektórych  artykułach  miedzy 
duchownym  a  swietskim  stanem ,  po  raż  ti*zeci  wydanetb, 
(pierwsze  wydał  iŚebast.  Natrerin  w  kral{.  u  Andrż.  I^Iotr- 
kowczyka  1607o  drogie  wysżfo  tamie  u  Mac.  JędrzejO^- 
ćzylca  1020.,  trzecie  jest  o\t'e:  wszystkie  są  w  ćtriartce, 
-  posiada  je  bibl.  okręgu  nauk.),  podpisaf  się :  „IcrakoWski 
i  sandbmirskł  kanonik,  oboyga  prawa  Doktór.''  Rozbiera 

#  itłćńi  rzecz  ó  dziesięcinach ,  jui  to  w  sposobie  badaw- 
czym, juS  popularnie,  przybrawszy  wykład  w  formę 
dyalogn,  I  wystawiwszy  jak  Ziemia  Din,  I  jego  Włodarz 
6  Rompóiycyey  (układzie  o  dziesięciny)  w  roku  1582. 

.2aWart«j,  rozprawiali,  tehiema  Jocher  Hi.  293.  nśtpn.  (Ictd- 
tfi^  zfąd  cośmy  wyićj  powiedzieli  i  co  powiemy  sprostuj)^ 
łe  dilszym  tego  pisma  cią^ieni  jest  6w  Dyalog  o  Compo- 
iyeyey  w  Roku  1582.,  który  irt^yzćj  przywiedliśmy.  Zapo- 
inniaf  dodać ,  ie  cif(^iem  jest  wszystkich  trżeth  wydań. 

^  la.  Adam  Opafotrinsz  (Juszyfislii,  a  za  nim  Siar- 
ćt^fńskl  pisze  Opatowczyk,)  Doktor  pisina  i.  F^rófessotr 

#  akademii  krakowskiej  1  Dziekan ,  tudżiei  spowiednik 
zakonnic  w  klasztorze  a  ś.  Andrzeja  W  Krakowie  będących/ 
tl^dai  w  ćwiartce  u  H.  Jędrzejowczyka  w  Krakowie  1633. 
Żywot  i  Cuda  W.  Salomei,  Krolowey  Galickiey,  który  ze- 
brał tAk  z  rękopisów  chowanych  w  rzecżodym  Klasztorze, 
tódzłel  w  Starym  Sączu,  jako  tei  z  przywilejów  innych 

PliMI£M.  rOŁ0.  T.  Ul,  95 
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kla3ztorów,  na  koniec  z  kronikantfw  pobkich. 
wałnego  we  wiględzle  historyczo}  m  ale  odkrywa  t 

Drogie  dzieło  Księdza  Opafowiosza  jest :  Żfw 
da  wielebnego  Jana  Kanłego  Doktora  w  pisntie  i 
feiiora  Akademiey  krakowikiey,  10  Krak.  \  632. 
przdd  po  łacinie  ^  wyszio  to  dzieło ,  następnie  okas 
po  polska ,  lecz  nierównie  obszerniej ,  o  cz^m  Jod 
434.  porównaj),  ktdre  wydał  nakładem  ftindacyi 
mieja  Nowodworskiego.  Na  tytule  powiedział,  łc 
brał  z  rękopisów  wielkiego  Kolegiom  (akadenii  k 
skićj),  i  Kościoła  ś.  Anny,  gdzie  zwłoki. Jana  Kanti 
chowano,  tudziei  z  kroniki  W.  Macieja  Miechowi 
siych  powainych  i  wiarogodnych  autorów.  Dzieło  i 
mojem  zdaniem ,  nie  wielkićj  wagi.  Daleko  wlęcćj 
Potel  zbawienia ,  panien  zakonnych  klasztoru  m 
Andrztia,  adwentowe  mtbożensttoa  podawaiąog.  k 
10  druk.  Stanitl  Bertutotoicza  Roku  P.  1641.  (czy 
to  w  Dzikowie ,  a  dwa  pierwsze  dzieła  w  Warsz.),  p 
sany  Annie  Beacie  Myszkowski^  Ksieni  rzeczaiegi 
sztoro.  Juszyńsiii  Ca<loch.III.  125.)siasznie  oddąie 
dzieła  wielkie  pochwały,  licząc  je  do  najlepszych 
ascetycznych  po  polsku  wydanych.  Głdwnie  zajna 
ono  obszernym  wykładem  pozdrowielila  Panny  Maryi 
Anioła,  i  odpowiedzią  daną  mu  przez  nią  na  takowe 
cher  m.  432.  przywodzi  jeszcze  (podług  Slarciyńsli 
Zycie  ś.  Jacka ,  którego  nie  znam. 

—  Ks.  Jan  Oyonizy  loścmski  był  ś.  Teologii  Ł 
rem  i  Kaznodzieją  farnym  krakowskim.  Piotr  Malczt 
podał  do  druku  w  Krakowie  1632.  Uchę  jege  Kazan 
tctorą  niedzielę  postu,  a  chwalebne  święto  i.  Tonu 
Doktora  Anyelskiego,  ktdre  i  r.  1641.  tamie  wysrto. 
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dwa  błbl.  okręgu  posiada.  Do  lepszych  dzieł  kaznodzieja 
skich  oaleiy  bezwątpienia  ta  praca. 

—  Saogiilecki  Madej  wapomoioBy  od  nas  gdzieindziej 
(PoMia  L  3760>  uzyskąir.  1632.  nowe  czyli  czwarte  wy^ 
danie  dzieła  swojego ,  które  pó  jego  wyszło  smięrd  pod 
tytafem:  O  exorbiUmcyach  które  w  tym  wieku  niektórzy 
Jch  Moic  PP.  świeccy  nowi  politycy  Stanowt  duchowne- 
mu  zadaią  zdanie  zacney  pamięci  Macieia  Smoguleckie* 
go.  w  Krak.  w  druk.  Andrz.  Piotrkowczyka  1632.  roku 
w  ćwiartce  (jest  w  bibl.  okręgu). 

—  Jan  Alzander  Koreywa,  Student  sławney  akademiey 
krakowskiey  (są  słowa  poety),  napisał  Threnodyą  abo 
by  iatu  na  śmierć  Królestwa ,  które  wydał  w  Krak. 
1682,  (Warsz.),  i  przypisał  je  Kazimlrzowi  Leonowi  Sa- 
pieŁe.  Są  to  dwa  treny,  z  powodu  śmierci  Zygmunta  III. 
przez  Polaków  1  zmarłego  Króla  małłonkę  rozwodzone, 
wraz  ?  sielanką  i  pieśnią  żałosnej  ojczyzny^  których  tał 
6ama  jest  treść  co  i  trenów.  W  pierwszym  trenie ,  które- 
mu dał  napis :  Pan  magnus  morluus  est^  wychwala  cno- 
ty I  dzieła  Zygmunta ,  które  wiecznie  trwać  miały  w  pa- 
mięci Polaków  czyli,  jak  się  wyraził: 

Poki  zloty  Tytan,  woz  po  niebie  toczy,  ' 
•     A  rozwite  warkocze  w  ranncy  rosie  moczy: 
Poki  cnego  namiastek  (1)  po<ny  Lecha  iyie, 
A  wysoki,  głęboką  Wist^  Kraków  piie. 

W  drugim  trenie  opisując  straszną  wieść ,  która  się 
%  powodu  śmierci  Monarchy  rozeszła ,  tak  mówi : 

Nie  tak  prędko  wypada  z  cięciwy  puszczona, 
Siekąc  powietrze  strzała  piory  oprawiona, 

(1)  Następca. 


Jako  ttnmwąy  rfoch  1«c^  a  w,  boy  sąiwoitti » 
&aiiieni  strachy  karmi  polki  potrwoione  • 

rQ  ptaadfr  sprawidilfe  m  polską  kraliię,  i  w  t^ 
pięfciego  fiortfwiiiuria  iiływt: 


Nie  tak  s  mokiych  okloków  ogrownio 
Straunie  rycaąc  wypada  pionm  nieścifniony? 
Gdy  wielkim  gramotem  trzęsąc  s  gmnta  twardą  siean 
A  etm^y  ogiikrtemi  straasy  wneUde  plemię. 

Sielaidki  Korey  wy  nie  jest  bes  wdsiciulw.  Nte 
wH  on  w  iiiij  pastasŁkdw  rosmewkMcycb,  jak  to  i 
poprsedaicy  jege,  lecai  wyprowadsił  na  sce*^  dt 
bakówy  kUirsy  %  powoda  śmierci  Króla  rdswodi 
fipjewąiąc  na  prtemian  pochwały  unartego  Moaarcl 

W  bibliotece  nniwersyteta  wrocfawskiego  cq 
Jo  Tryumfalne  na  szczeliwa  koronacyą  Wkidyihi 
gmuata  IV.,  w  Krak.  1633.  ktdre  praypisał  Korąji 
lOBlmowi  Franc.  z  Łeieafc  Gostonskiema,  Wojewodi 
kaliskieinii. 

—  6negon  Łemka.  Na  jedyneni  swem  dsietka 
uam :  Traktacik  y  Di$eur$  krotki  O  Rzeczypo$p{ 
iey  rożnych  ksztakicch,  postanouneniu,  zacnoici,  • 
ieńitwie,  wkanoiisi^  zatrzymaniu  y  ZiOLcHouięim  V 
Mty  kor  żenieniu,  w  LubUnie  uPtiwiś  Konrada^  1068. 
(Kohl)  podpisai  się  J.  D.  (Joris  Doctor)  Prot.  Ap 
y  Ł.  Ł.  (Ławnik  lubelski).  Przypisai  je  Romanowi  aa 
cxa  Hoszczkiema,  Kasztelanowi  kuowskiemo,  wj 
mirskiemii  Starośeie ,  Dzierławcy  wyssogrodildeaa. 
to  wyciąg  z  polityki  Arystotelesowej  (ta  i  owble  a 
cbowane  wyrałenia  greckie,  pismem  greckiemodd 


i^lllę  fiodąpym  ipdirt  a  (e«i,  yi«  dttwi  i  inokslMfgo  <•!• 
Ęgęi^ęfi,  lite  PDWiwuF  by^  4q  iini«d*vf  fiKywmwim^^ 
^  iMttis  Jwpifl/lki  mmk  wj^mlęujOk  I  llozott  Bikar 
%Kh  vyd«t  n^  ITroł.  uFraiii^.  Cezarego  lft32.  włeru  Mder 
UclO^,  pod  t}tuieiD :  Rśsprav>a  Hffrwąą  na  toaetu  Pamkk 
S^V^iyĘfciąga^  Kaąffetamea  hthelękiego ,  z  HelabMą  Hrąr 
bięnJcą  (t«V)  Tarnotoeką,  Kaszteimką  iormwką  (w  Zaif .)• 
Tanie  wydair.  1636.  «iąi9ea  draka  nie  ninanywHy,  hro* 
sxqr^  (csytaiem  ją  w  Diikowie)  pod  napisem :  li  tjftu^f 
CHdfioziefifiskie  prz^cwne  $ą  prawu  y  szkodUwe  Polązeza. 

R.  N33.  blub  AftdiMf  Skibicki  byi  KaptaMin  sgro* 
UMAd^eoia  Jezaaowege  w  LabUaie,  i  tamłe  dwa  kayaata  (są 
w  Warąz.)  wydat : 

Namśał  zamemm  daiu  Xią$9sia  Karola  Koreckiego, 
Ęff^leUma  }K!otnnikiego  na  u^fpramc.  z  Lubkna  do  Korea 
roztoczony  przed  JaeMte  WUbnoznym  Trybunałem  ho* 
rannym.  u>  LubUme  1683. 

Bgfflerz  z  namiotu^  albo  kazanie  na  pogrzebie  Xiqz^ 
dą  J(aną  Kąrotą  Korefikiego,  KaMztehną  wołyńskiego 
nriwa^  w  Korcu.  Tamie  1684. 

lU^aaia  te  zasługują  na  awagę,  dla  wystawienia  i 
okiada.  W  pleirwszćm,  mówiąc  o  iycia  lodddem ,  tak  się 
odzywa:  ..niestety,  Iz  nie  możemy  zyć  do  upodobania 
swego,  a  bydlętoni  y  niemym  twarzom  dogadzać  mastmy. 
Coby  to  nie  radzi  lodzie  dłoiey  się  ta  w  tym  iycia  polM- 
wjU|i :  al«  prozno ;  Śmiertelność  aaflu  spelnn  z  bydlfty  nie 
dopaśd:  Świat  ten  Wieild  domemli  fo  wifelUm  Kazwifemy, 
Kf|08«U;  danw  ieat  aa  wieciHibść  sbodowanym,  Księga 
iąil.B«  fancacha  awiąuui,  nćwi  Bernard  ś.;  cziawlafc  aa6 
li^miiłyn  lest  światem^  tedy  iednak  w  tey  mieiie  z  iriel^s 
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Um  swiatea  irie  urn  proporciey,  uBiotni  test  w/k 
tyn ,  a  »ie  doneBi :  Mi  księgą  awiąuoą  aa  łaBcad 
raby  ale  aiogta  być  wyaiesłoaa  z  biUtoteU,  tfe  iest 
z  nieysca  aa  mieysce  postaayai,  a  aa  wiencha  i 
aaplsaao  eito ,  dło ,  eiio/'  Pocieszaie  opowiada ,  j 
lodiie  prosili  JowisEa  o  idrowie,  »łeby  mogli  nie 
Jąc,  pnepędaać  bieg  łyda  swego  ał  do  śoiiercj.  B 
mdwit  Jupiter :  ale  tek  aieostrołale'  sobie  poczęli  I 
łe  zdrowie  wzięte  od  Jowisza  wsadzali  na  osfa.  Ja^ 
dy,  aa  pokarmie  prsy  iedaey  nece^  gdy  się  przeai 
osfa  puściwszy  aa  trawę ,  osieł  poydzii  pić  do  rzeki 
dopuści  mo  wął ,  ałby  mu  lo  dał  co  nosił  aa  sobie 
diogo  się  targował  osieł,  iako  osieł  niewiedząćo 
brzemię  stało ,  a  alłenia  sobie  łycząc :  złołyi  z  i 
zdrowie ,  napił  się :  zkąd  wąt  ma  to  iz  się  odmładza ,  i 
cząc  z  siebie  stera  skórę. .  •  /*  Przypisanie  czyniąc  I 
nia  drugiego,  mówi:  „odrobiwszy  ia  przy  świecy  y  po 
łycu  Namiot,  łycz)tem  łeby  raczey  kto  był  inszy  po  S 
ca ,  szerokie  y  prsestrone  poie ,  wymownym  ię^jkie 
piórem  otworzył  Rycerzowi  stawney  pamięci  X  J.  M. 
na  Karola  Koreckiego. .  •  /'  Po  cz^m  opisując  rycers 
aieboszczyka  Księcia ,  przytacza  owe  wiersze  z  Mai 
Strykowskiego : 

Chłopi  to  prości  byli  a  Indsiom  ti^  idali, 
Koń  pięknie  osiadaiąc  ie  s  nich  wyrastali. 

W  końcu  kładzie  wiersze  swojego ,  jak  się  zdsje,  ni 
da  na  klejnot  ś.  p.  Księcia. 

•~  Jai  Korianez  „Studeat  akademii  krakowsU^'' 
pisał  nader  licby  wiersz  na  ste^knif  akt  iMdng  fil 
mona  SzczenkUgo  i  Hehbiety  Łopadezonki  (tik)  ii 
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ezanki  krosżeńiUęf,  który  w  Krak*  u  Aleks. 

go  wydrukować  dai  (wszystkiego  sześć  ć^wiartęk,  w  bibl. 

xakł.  OssoL  czytałem). 

—  Kaziiiirz  Praezynski  wydal  w  Krak.  u  Francisa 
ha  Cezmrego  1633.  (ćwiartek  sześć ,  czytałem  w  bibl.  za- 
kłada OssoL)  Njfmpheia  albo  Godjptiec  na  wesele  Jana 
%  Czermina  Cze^" mińskiego  i  Helzbiely  z  Gręboszo$ta 
Gr (Hoszowskiej.  Wiersz  ten  jakkolwiek  znośnie  zacząf, 
lecz  apadt  z  nim  zupełnie  w  dalszym  ciągu*  Kładę  jego 
początek: 

Wsiaday  Janie  Czenninsld  na  twoy  koń  kochany, 
'     A  tam  poskocz  ochotnie,  gdzie  promień  mmiany 
Ntoomylney  sańwiecil  Cyprydy  koniecsnieY 
T  Tobie  namUMOgo  Pnyiaciela  wiecznie 
Opatrzył : 

Ten  jeszcze  ustęp  zdał  mi  się  uwagi  godny.  Mówi 
w  nim: 

Mito<45  Boga  samemn  iest  nayprzyiemnieyiza, 

Mitotfd  ludziom  w  kłopotach  naypozytecznieysza, 

MiloiSd  temi  miarknie  żywiołami  wszędzie, 

Mitotf^  flinrey  ucsctwości,  awey  ceny  nabędzie 

Gdzie  aię  kolwiek  w  naysrozszych  przypadkach  naktonli 

Miłość  tego  okręgu  niebieskiego  broni, 

Od  cięszkiego  upadu :  a  chociai  przodknie 

Ogień,  iediiak. powietrza  słabszego  nie  psnie. 

Na  wierszu  tym  podpisał  się  poeta :  „Nauk  wyzwoio- 
oyeh  y  Pbilosophiey  Bakałarzem/^ 

—  Samnel  Kalinowski,  podat  do  -druku  we  Lwowie 
1633.  wiersz,  pod  tytułem:  Lułnia  parnaskn  Pallady  do- 
weipem  slroiona ,  na  wesele  Izabeli  z.Husiatyna  Kaltao* 
wskitj  Starościanki  kamienieckiej,  z  Janem  Kązindrzem  ze 


Zmigrodo  Śtadsirkin  Wo)ewoAlMik  MfsUoi,  (p^ 
ittii  ćwiartka  Jert  feaaklMi  C  opatnoaa.  fti  tę  t 
biblioteka  oliręgo  naukowego),  l^tAry  aię  zgę/ftk 
próct  rałącydi  bfędtfw  hirtoryeiBycb  ale  oi 
W  pitjl^łśaBiD  8W<j  ranoty  prozą  trobioaeai ,  prał 
Cyaiias  iMea  s  Pbllotopbow  Stefcoa  swaaycft ,  U^ 
w  beczce ,  gdy  panowie  Koryatbn  wyprawowali  si 
eiw  aieprsyjaeiofoBi/'  coś  o  Dyogenesie  fliozofle  cy 
i  pobycie  Alel^saadra  W.  w  Koryncie  posfyszawss: 

~  Ki.  Kkołiy  Skarbiflin,  zakoaa  beraardyi 
Kaptan,  Definitor  prowiacyi  polskiej  zgromadzea 
zakona ,  tudzież  Gwardyan  świeżo  przez  Zebnydo^ 
zaiołonego  klaastoni  KałWaryJsUego  pad  Wa#av 
oprócz  wspomniOAĆJ  jał  w  Foluce  IV.  IM.  hUtofyi 
Mwięfyih  hierozoHm$kich  na  gruncie  Zebrzpdotrskif, 
dat  dzietko ,  obcbodowi  mi^so  łycbłe  poświęcone ,  ] 
ciaie  naprzód  w  matym  zakresie  {fiarum  eompM 
funeris  et  assumptionii  B.  M.  proprue  stationibus  m 
Hbui  Calmriać  Zebftydetiemh  diśtłitćttirum  tmen^ 
łio,  Craeov.  1630.  w  12ce,  w  bibl.  kapituły  wrodaw 
czytatem)  a  następnie  po  polskir  w  zakreaia  wiek 
akreślłwszy  ]e  pod  t)-tutem:  Drogi  Iraiakiey,  spó^ 
pienia ,  pogrzebu  y  u)niebou)Ziccia  blogoiławioney  R 
Mariey  nowa  pamięłkm^  na  IfoAcii  aioł:  ta  Ifralr.  m  i 
Mae.  Andrzeiowez.  Roku  P.  1633.  (w  8ce,  stronic 
oprtcz  czterech  icartek  rejesfra,  Warsł.).  PrtypfeM 
dzietko  „Annie  z  Rusca  Łuboailrslciey,  Kasztelance  ^ 
nicktey,  dobrzyckiey  Starośclney"^  objąwszy  irftni  rm 
siania,  aauki,  himny,  modirtwy  i  koronki,  napbane 
obcbodziieych  stacye  bierozoffaMfcie  aa  Kalwaryi. 

-  b.  V(i!{«leeii  i  tedrzif)  ItMęccf  i  IwM.  1 
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iycia  fwfgo  i  powód  plsywMia  dsief ,  wyraiH  KsIiHli 
"W^jcitch  iHi  tytułach  lek.  Na  pUmle  które  w  j6d«yai  tyt- 
ko sienia^skim  całkowitym,  a  Iwowskłs  (w  lakł.  OsmI.) 
uszkodMiiyiii  pomatem  ekzeinplarzn ,  i  które  dla  tego 
przedrukowaae  zoilało  n  1890.  w  P« . . « .  (aeakolwldc 
nie  wieraie ,  bo  ówczesny  Cenzor  J.  Kalasanty  Szaniaw- 
ski, dając  dnia  23.  Czerwca  1829.  r.  poi^wolenie  aa  prze- 
druk y  wyrzucić  kazai  jeden  wym  a  pierwszego  wleraia 
zwrotki  trzeciej  summaryuszu  rymowanego ,  w  miejsce  je- 
go pofofiywazy  wyraz  łany  >f pod  tytotem :  Przeumgi  Ele- 
aro»  PoUMoh  co  ith  nUgdy  Usóttezpkami  Zicano.  Ktor§ 
ODgniU  u>  pańiltMih  eesankioh  przeciwko  Haeretykom  za 
ezaiow  mezitycifto^ch  Monarchów:  Ferdynanda  IL  Ce^ 
sarza  Chrteśeianskiego ,  y  Zygmunta  UL  Króla  Polskie- 
go  y  Szwedzkiego  dc.  etc.  w  Lecieeh  ]pań»kieh  od  1819. 
aŁ  do  1623.  r.,  krotko  naprędce  zgromadzone,  podpisał 
się :  Ks.  Woye.  Dembol^ki  z  Konoiad^  Franciizkan,  S.  T. 
Bace.  y  %  rozkazania  Ojca  i.  Kapelan  Ussowczykow.  Wy- 
8sło  to  pismo  w  Poz.  w  druk.  Jana  Wolraba  r.  1623.  (w  4cf, 
stron.  150.  i  dodatek).  Przypisując  swą  pracę  Adamowi  San« 
dziw«iowi(AiAf)  z  Czarnkowa  Czaridcowskiemu,  Woie wodzie 
łenczycklemu ,  powiedziaf :  ^,lt  spisaf  ich  (Łisowczykow) 
csyny  odwałne ,  acz  niektóre  pod  niepewnemi  czasy  lako 
mogło  bydż],  po  tgubienfai  w  górach  Śląskich  wiernego 
Dlarioszu,  z  samey  tylko  pandęcł  zgromadził.''  Zkąd  się 
przekonywamy,  łe  jeldłąc  autor  za  wojskiem ,  spisywał 
dtleantk  wyprawy  ryterzów  którym  kapelanowaf,  ie  gdy 
takowy  zgiriUł  w  przeprawie  przez  góry, '  nfe  mógł  nastę- 
pnie napisać  więc^  nad  to,  co  w  pamięci  zachował. 
Wsaefafcc  1  tak  ząjnii{)ący  obraa  przedmioto  skreślił  Wy- 

nśtfUMb  MU.  «•  Bk  .96 
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ruiwsty  la  cMle  dsiefa  treść  jeft  (oftłft  ją  wŚ 
Treić  simto  t€\U  treśd  w  następąjąc^  uakaąf  j 
którą  kiadaiemy  catkawide : 


PoUiywiiy  Moskwa  Uko  gimd  konopie.  i 

Wolg^  pomądwtsy,  biesa  o  swejr  kopie  | 

Pnea  Dniestr,  Ren  y  Dnnay.  Po  wssjrstkiey  Bnropie  i 
Nikt  si^  nie  osie4sint  w  nswi^tsEjra  okopie,  i 

Padli  isk  skopie.  'j 

Siówko  powieny  o  sposobie  Jakim  autor  pnei 
opowiadaae  prxex  siebie  dueje.  Tea  jest,  jak  rzś 
nader  zaimąjący.  Opisąjąc  raboalii,  jakich  się  aiei 
Ferdynanda  II.  Cesarza  (u  ktdrego  Łisowcayki  si 
wojsIkO  dopaszczało »  wyraia  się  tak :  ,,IUecz  barzo 
na  była  widzieć,  (między  wielą  talcicb  inszych)  kie 
den  Raytar  dobrze  abrany,  koaewek,  llaszek  etc. 
siebie  nawiązawszy,  gęs  z  gąsięlanri ,  ieszczę  zietonii 
kieml ,  do  miasta  zaganiając,  z  Poftownildem  sie  i 
skim ,  y  kilica  iego  Rotmistrzów  z  miasta  iadącycb,  pc 
Drogi  za  nim  cielę ,  kozę  y  owcę ,  koniowi  a  ogoai 
charty  na  smyczy  uwiązawszy,  a  pstrą  koteczkę  u 
miasto  zaiąca  trzymaiąc,  si  łow  się  wracał  Trzeci  zaś 
cbę  opodal  za  nimi ,  swioię  takie  o  ogona  koaiowi  i 
zawszy,  z  kotłem  na  głowie ,  o  garcem  mielca  w  lewe 
ce,  za  nmi  leniwo  doganiając,  wlókł  freza  rozdarta 
rzyaą  na  kształt  sakiew  naiakowanego ;  w  ktorey  pii 
nie  tak  pospoła  z  pierzem  •  na  iedney  stronie  widsć 
kilka  połci  słoniny  y  parę  Indyków,  a  na  drngiey,  kol 
ppimaną ,  z  pierza  się  obieraiącą/'  Jest  kilka  przypis 
rską  Czackiego  zrobionych  na  ekzemplarzu  kt^iry  m 
pod  ręką.  W  jednym  mówi  łe  EUar,  Elear  znaczy  U 
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mo  €0  bobatyr,  i  łe  obadwa  są  cadzozlemskieml,  (dragi 
wyraz  miai  z  tatarskiego  Bahader  pow8ta<^..  W  dra- 
gim  powiedział,  ze  jak  w  wojskach,  koroDaym  i  Litewskim, 
byli  Hetmani ,  Wielki  i  Poiny,  tak  i  w  wojskach  Zaporot- 
sklcb  Sahajdaezny  czyli  Saidaczny,  i  Bunczukowy  a  u  Li- 
sowczyków  Eher  (I), 

Powróciwszy  Dębotęcki  z  źof nierki ,  wszedł  aapowrtft 
do  klasztoru ,  a  bawiąc  tamże ,  napisał  i  wydał  w  Warsza- 
wie 1633.  roka  (ekzemplarz  posiada  biblioteka  okręgu) 
dzieło  pod  tytałem:  Wywód  iedynowlamego  państwa  nsiOr 
/a  (skróciłem  ty t.)>  podpisawszy  się  iia  nim:  ,,z  Konoiad 
Franciszkan,  Doktor  Theologiey  s.,  a  General  Społeczności 
wykupowania  Więźniów/'  Na  tytule  wyraził  w  krótkości 
treść  całego  pisma,  otrzymając:  „io  nastarodawnieysze 
w  Europie  Królestwo  polskie,  lubo  scytbyckie:  bamo  tyl- 
ko na  świecie ,  ma  prawdziwe  Sukcessory  Jadama ,  Setha, 
y  Japheta ;  w  panowaniu  światu  od  Boga  w  Rain  postano- 
wionym :  y  ze  dla  tego  Polaki  Sarmatami  zowlą.  A  gwoH 
temu  y  to  się  pokazuie ,  ie  ięzyk  SłowieAski  pierwotny 
iest  na  świecie/'  Mówi  dalój  tamże :  „Nie  gań  ał  przeczy- 
tasz :  Bo  wydany  iest  za  Pozwoleniem  y  Przywileiem  Jco 
Krolewskiey  Mości :  po  przeyrzeniu  na  to  wysadzonych 
Theologow  y  Historyków/'  W  przypisaniu  dzieła  ,,narodom 
korony  polskićj  i  wszem  inszym  słowiańskiego  języka/' 
oświadcza  autor :  „£e  ten  sok  Istoryey  (są  to  jego  cłowa) 
oflaruie  na  ulżenie  boiu  serca  w  dzisieyszym  doczesnym 

(1)  Po  węgierska:  EWl-jdró  znnczy pn^łaiony^  sitciemc/inikf 
ob.  Bemolaka  Łe\ic.  t.  6.  sir.  60.  Zresztą  zwa!  tóznt  zdania  o  wy* 
wodzie  wyrazu,  w  rozprawie  Maurycego  hr.  Dzieduszycidego  w  bibl 
zakł.  Ossol.  VI.  27.  nstpn. 
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•sUMenfo  Karaay  PtliUty/'  Natiffrie  pnii  esy ti 
fwoick:  t^aieby  się  pnycsjmUi  do  Mw«go  Ptmm  O 
wtedy  WBtąptt  m  itm  ptIaU  Wtidyrttw  Hf.)  o  Mk 
^iCMtoii  Istoriemn  loimrfflAt  IHoHm,  ktote  śni 
dBtkim  iftykien  gotoie."*  Po  ctte  preyot^lYssy  t 
Ictada  rteczy,  w  romel  pomlęszat  wuystko :  c^roCc 
dli  1  męCiieiii  pofąctyt,  świadedwa  dawaydi  d 
%  Mwnych  pisanów  opowiadaaiaiBi,  ( Jakoba  Witry< 
Kraacyona  i  Kroaiera,)  aa  jedag  pokfadt  ssali ,  i  i 
wacaakitase  itąd  powyprowadzai  wnloakL  Cafe  ta  i 
podobae  będąc  do  aiano ft  citowleka  lelącf  go  w  mś 
daje  to  praekoaaaie,  łe  gdyby  się  byi  aotar  popn 
aaopatrsyi  w  trz^^dia ,  byfby  oiógf  taitte  coa  poraąi 
■opisać*  Pnełoioai  sakona ,  do  którego  Dęboięcki 
łaf,  ndeli  tak  wielkie  wyobrałeaie  o  aauce  swąirgo  m 
brata,  łe  go  od  wssełkich  owoloili  obowiązków  kkii 
aych,  byle  miai  czas  dostateczay  do  wykotcaeaia  a 
pocaąi.  Czai  atoli  sam  nicość  sw^  pracy,  i  obawki 
ła  go  za  nią  poiaje  Zoil »  do  którego  się  w  koftca  ode 
w  te  stówa : 

617Ś9  pnegiytf.  podchwytny,  GrysodbYie  miljr, 
A  leśKi  co  maydziesz:  \iy  ce  wszyttkiey  siły. 

J«BO  •  to  pro—^  I  piorkiMD ,  a  pokiM  iymi 
Bo  s  groted  odpiM<5:  aiotlychajty  to  dziw. 

Jednak  iifan,  b^dą  y  po  moiey  imiercit 
Prawdybro^cy,  ktoiych  ploro  lep  cl  iwierci. 

Andrzij  DębołęckI,  (czy  brat,  czy  kreway  Wójcie 
powiedzieć  aie  amiem  O  byi  rymopiseiD.  Napisał  wi< 
pod  tytuiem:  OlueUa  na  pogany,  witytkim  patmitm 
Glrzeidańskim.  w  Krakowie  w  drukami  Marema  i 
powikiego  roku  1595.  (Wyszedf  powtóre  taaiie  R.  F 
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skiego  1637«obadwa  irydMhi  ćsytaten  w  Oeik.>  Myil  4f 
oktete  dtiMcft  Hiiij  midtr  ofatjętotci  (skiadii  się  tewim 
<  ośmiu  ćwiartek,  rachując  w  to  ty  tui  f  prsypiiaala,  it 
Krzysstofk  a  Solcsey  Macki^P^  na  Igołoniay,  Ctarato-* 
ehawia  i  t  d.  pata,)  podał  mu  Strykowski ,  co-  poniekąd 
MBi  wyiaąjo ,  aiitwiąe  do  f atkawego  Cayteląika : 

C^^tay  Bracie  Huikawy  te  Otache  mole , 
A  przyim  to  napomnienie  za  wtasną  rzecz  twpie . 
Bognie  tnsz^  bym  tu  co  nie  do  rzeczy  płsaty 
Ale  to  co  mani  s  pinoa^  y  com  t  iragich  t^azat. 

Zwraca  iMwę  w  tym  wienta  (wedtng  wytaiit  po- 
wtórnego) do  Fordynuda  Ul.  Cesarza.  Wladyiławo  IV. 
Króla  pobkieeo,  Filipa  iV.  KnMa  Utspańakiego ,  8eaat« 
rzeczypoapolit^j  wenockMif »  Wielkiego  Kiiaaia  moskiaw* 
akiego ,  na  koniec  do  całego  cbrześciatekiegó  rycerstwa, 
sadięcając,  a&eby  ogołaą  przeciwko  Tufkom  podoietfi 
kmcyatę,  i  wypędzHi  ich  z  Europy.  W  koicu  dodai  prozą 
przepowiednią  Antoniego  Torkwata  z  Feraryi ,  Filozofiii 
Medyka  i  Astrologa  (jak  się  wyrazii)  stawnego ,  ktitay  t. 
1480.  przepowiedzieć  misi  Mttyaszowi  Korwinowi  Kr^lo- 

* 

wi  węgierskiemu,  2e  roku  1638. lub  1640.  osłabnie  przaa 
wewnętrzne  nieoaaski  tureckie  pai&stwo,  a  zeszczętem  upa** 
dnie  w  roku  1650.  Nie  ziściła  Męprzepowiednia  as(folo« 
ga;  pfaslu  tei  wiersz  Oębołęckiego  nie  zrobif  żadnego  wroi* 
ienia.  Łepiąj  się  udała  wróiba  ktc^rą  na  kilka  bit  wprz4id 
ogiosił  wierszem  pod  tytułem :  Wrotińt  bom  mc9kiew^ 
skiego  roku  i  633.  u>  Toruniu  apud  Franmcum  SehneU* 
hoUz  (czytaiem  w  Zafusk«),  a  przypisał  go  Inkubowi 
Weiberowi ,  Wojewodzicowi  chełmskiemu.  Opisał  w  tym 
wierszu  przyszłe  powodzenie  w  Moskwie  Władysława  IV. 


pod  oas  boju  t  Carm  Ilidiakm  FedorewicsaB  i 
Mijącego.  Po  aapisMio  tych  wiemy  Ile  tnidwi 
€tj  preepowiedeieBi  •  rymiwK  atoH  «e  pna 
iwiadcsy  jego:  Ifytkm  weni»wikaąBg  z  pawralm 
krme  SUimsiawm  y  Alex&ndra  z  Sztemberku  Kom 
piemUeh  Staroidemo,  który  r.  1638.  wydrakown 
nme  u  Danida  Vettera  (cz)  taiea  taiałe). 

Wediag  Czackiego  (dz.  n.  38.  39.)  młai  We 
1619.  ogłosić  drakiem  i^azaaie  o  ś.  Monice,  i  w  ai 
mnieć  o  to  matki,  czemi  przed  rokiem  17-^  li 
owych  za  mąi  wydawać  lie  chcą?  gdy  prawo  koście 
pieł  pozwala  aa  wczetaiejaze  iloby?  W  dodatku 
la  Księcia  Aleksaadra  Jabłonowskiego  (o  któryi 
szym  ciąga  tego  pisma  będzie)  jest  ^lad ,  łe  I  he. 
rzem  był  Dębołęcki ,  lecz  który?  nie  powiedziano. 

—  Bk^sj  ^ytak  Łigenza  pisał  się  z  Borku 
szowie ,  był  Kasztelanem  sandomirskim.  Wydał  : 
Mora  miai  ore  łenus  w  tmiaeU  in  jmbUco  na  Seym 
Witym  koronaeyinym  ffladyslauHi  Zygmunta  IV 
1633.  We  dwa  lata  póiaiij  dal  znowu:  Yotum  n 
walny  Wantawiki  1635..  robiąc  uwagi  na  pn^n 
fmneła  iey  od  Jego  Krótewskiey  Moisi  podaną,  w 
wie  w  drukami  Franmzka  Cezarego  (w  ćwiartce,  zi 
Obadwa  te  dziefa  czytadłem  w  Dzikowie.  W  obnd^ 
zważa  autor  ówczesny  stan  polityczny  Polski  zewi 
i  wewnętrzny,  i  środki  zaradcze  podaje ,  które  o  d 
chęciach ,  kraj  swój  usiłującego  obywatela  świadczą 
się  takowe  na  nic  nie  przydały. 

—  Woamski  Antoni,  drukarz  krakowski,  wy  I 
o  siebie  r.  1633.  Zwierciadło  przykładów,  którei 
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w  Daftowie  prsypatrzyłen.  Zawiera  wyjątki  z  dziei ,  {lo- 
bodsąjącycli  do  umifowiuda  moralności. 

R^  1634.  Ksiądz  Stanisław  Brzeelifa,  Kaptan  zgroma- 
dzenia Jezusowego ,  mieszkając  w  kolegium  Tora&skiem, 
wydał  liehe  nader  kazanie  pod  napisem :  Skarb,  bogaty, 
fjD  klasztorze  panien  ehetmińskkh  Benedykta  i.  świeżo 
odkryły:  to  ieeł  rzecz  przy  przemesteniu  dala  Mogdale^ 
ny  Morłęskiey^  Keiem  pomUnionego  klasztoru.  W  Erak. 
1633.  (Warsz.).  Drugie  dziełko  tegoł  Wzory  i  Wizerunr 
ki  i  t  d.  Żyftot  i  śmierć  Zofii  z  Tylic  Tomicki  (tak)  do 
druku  1634.  podany  a  1723.  w  Toruniu  przedrukowany, 
przywodzi  Jocli.  III.  460. 

—  Ks.  Wojciech  Kortisoins  Jezuita,  powiedział  w  Der- 
maniu  kazanie i  o  którem  przy  rozbiorze. dzieł  Helecyusza 
Smotryeki^o  mówiliśmy. 

—  Stanisław  Żeromski  wydał  pisemko:  Pof nią/tka 
krwatoey  ofiary  Jezusa  Chrystusa  Syna  Bożego,  Na  okup 
narodu  ludzkiego ,  a  figurami  Starego  Testameutu,  ze 
czterech  Ewangelistów  krotko  opisana.  Przez  Stanisia^ 
wa  Zeromekiego.  W  Krak.  Roku  Pańsk.  1634.  Broszura 
ćwiartkowa,  (przedostatnia  karta  ma  znak  £.  3,)  którą 
w  blbl.  zakładu  Ossol.  czytałem.  IRfierszem  opisuje  mękę 
pańską ,  wskazując  po  bokach  dzieła  na  miejsca  pisma  ś. 
z  których  treść  do  opisu  wzięta. 

—  Jan  Jnrgiewicz  phUosophiey  student  w  zacnym  Col- 
legium Lubelskim ,  wydał  1 634.  w  Lublinie  u  Pawia  Con- 
rada (w  czterech  ćwiartkach  wraz  z  tytułem,  są  w  zakł. 
Ossol.)  liche  wierszydła  ha  akt  weselny  Jakoba  Zagarnę^ 
go  i  Zuzanny  Konópniczanki ,  Rąjczanki  lubelskićj. 

—  Aleksander  Waleryan  Wysocki  jest  autorem  pisma 
pod  tytułem :  Niebo  Gwiazdeczne  Jaśnie  Wielmozney  Fa^' 


im 

mMM  hk  Ihśttm  P.P.  8k»tkom,mm»fym  ihm 
itiwa  Troiaka  ContMkela,  2a  pnt^nmitm , 
niam  p  bitgo$tmwitmhMm  fkjfWjfUugit  imśatm 
śmiat  UHtmkty  PoUki  oimittih.  KiBŚp  Mmta 
ins  Jeg.  M.  P.  Akaemtś^^  Bkutkm  WiritmoJa  Mi 
rotta  Rueajfeki,  y  iainie  JKMmoina  Jty  M.  i 
phki  Zitnottittomma  HkMćtj/nfa,  R'ol0iporfsńM 
Storoieina  Rutaydta.  Ikuntbui  Cttkt  Jey  Ji»j 
/MUMbHt  Woiewodgiuikę  Mintką,  £teroM*m*( 
eką,  *a  Hitłmćinego  Pana  Je^  M^Pana  Ada* 
mm*ki$g»  SlóMta  Kotomugo  Btyi&mtkiego 
Starotty,  Fortunnie  Wydaie.  Od  Alexamdra  W* 
WytoeUtgo  8.  TheoU^  io  ntamnty  Aea.  WtlU» 
fu.  W  Roku  ie84.  dnia  ».  Junif  oflatowame.  Wi» 
Drukowane.  Osieło  arkauowe  karty  ale  lirtke^ 
Jące :  astatal  uak  draka  D.  uwiera  paiegirykl 
4ei  proią  (oratia  4o  EUbief y  StosaciMdd .  WuJe 
ki  miiikMJ  i  Ł  d.),  diii|:l  wiersien  (pbaaiemeiia 
domowyiD  paaów  Stułstkow).  Obidwa  pełae  p 
Ktadę  pacsątek  : 


Wolno  niebom  luflowmnyny 
Betem  ifecserfch  gwinnd  nttkMifm, 

NissMmi  świata  pofudmi^  kąlamŁ, 

T  w  piękności  d^  chfde6  ąganiad  nanL 
Nienstąpiem,  niezgaśniem^, 
Mamy  ciym  im  wygołMtmj, 

Labo  maia  grnaionarf» 

ALe  równa  dostatkaau. 
Polska  si^  z  domy  ogania  gonemi, 
7U  ińH^mmmU  nieba  oaylf  niemi 

Ifiteakaśey,  mm  wc^fnili^ 

Natana  która  powiła. 
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—  Sttrgodiki  Iid^  wjŁ  hJkuk  Chradzicki,  napisat 
dziełko  pod  (ytutem:  Prz6$troga  o  Tpłulaeh  i  ifygm^ 
łdrslwach  w  Polskim  Krolesboie^  w  roku  1634.  i  1637. 
w  ćwiartce  wydane  (czytaiem  te  wydaoit  w  Toranio, 
Dzikowie  i  w  Ubl  okręga  nauk.),  które  jest  jedyną  auto- 
ra tego  pracą  (t).  Pisał  je  (jak  w  końcu  przedmowy,  do 
staaa  szlacheckiego  1  ryc^stwa  polskiego  uczynionej,  stoi) 
w  Nieświeżo,  pod  imieniem  Dargodzkiego :  lecz  wydanie 
drugie  przez  Jemielińskiego  r.  1637.  sporządzone  wykryła 
prawdziwe  imię  autora,  wyraziwszy  na  tytule,  „ze  dziełko 
to  rzeczywiście  Adam  Grodziecki  napisał/'  o  czćm  Siar- 
czy ńskiego  porównaj.  Zebrawszy  w  tern  pisemku  wszyst- 
ko ,  cokolwiek  prawa  polskie  i  rozsądek  ludzi  rozumnych 
o  tytaładi  wyrzekły,  przywiódł  rzecz  do  tego  ogólni* 
ka :  „ie  jedność  stanów  i  czci  panowała  zawsze  w  Pol- 
sce /'  łe  imię  szlachcica  polskiego  wazy  więcćj ,  nii  wszel- 
kie tytuły  cudzoziemskie  (2).  Styl  jest  makaroniimami 
facińskiemi  przepełniony. 

^  Kai^er  Tomaaz  Sknpie&ski,  Pisarz  ławniczy  starci 
Warszawy,  napisał  i  wydał  tamie  u  wdowy  Jana  Hosiow* 
skiego  1JS34.  dziełko  (czytałem  je  wSIen.  jest  w  ćwiartce)' 
pod  tytułem :  Rusin  albo  Relałia  rozmowy  dwóch  Rusi* 
now  Schismałyka  z  Unitem.  O  rozmnożeniu  wiary  £a- 
toliokićj:  O  Patryarchade  Carogrodzkim :  o  schismatachi 


(1)  Inne  pisma  Ictdre  snadź  w  toS  samo  godzą,  przywodzi  Cza* 
cki  dz.  U.  34.  O  iyMaeh  cudnoKiernsMeh,  Obrona  iyttMw. 

(2)  mekMrey  starali  atę  z  widoktfw  politycznych  a  nie  osoM- 
stych  o  tytuły,  tak  Jan  Zamojski  o  tytuł  Księela^  o  czem  Czackiego 
dz.  IŁ  73.  por<(wnaJ. 

rilMlW.  rOM.  TOK  DŁ  97 


no 


0$eboradn  o  egrkwmek  y  ckrzdś  Bmm  z 
ekawkHiUca  ruskiego  jr  tMMzt  mitetUmmem 
fwą  fntą  BeraiflrMYi  i  B«|C««  aiMla  Lin 
wsktfoie  •  cum  rKprawia  dsiette ,  wjrsti 
dw  brMSoroB  Synopsis ,  SmpUmemtmm  sfmai 
w  dnikatfr  beiinieBijeb ,  gdzie  je  x«tecz, 

—  Is.  StMisłMr  Einnu  piswi  ś.  lMtt«r 

pottelników  Aognslyn  ś.  KapłsB,  przettMMcz] 
fkiego  języka  aa  polski  I  arydat  w  Wama«1e  i 
Jaaa  Rosiowskiego  1834.  dzietka  Opisanie  Ar«4 
deetenia  nasui^tszty  panny  Maryey,  zląezamąg 
twem  zakonu  puslelnikaw  Augustyna  s.  tetspoi 
stand  y  przywiteiami  od  itoliee  apostoleksojf  ł^ 
iwom  nadanymi  (w  ćwiartce ,  przypisaafe  Bati 
po  czćm  sano  dziełko ,  przenową  ,.do  braciey 
zaczyaające  się,  aa  stroairach  99.  wyrałoae.  B 
•kręga  posiada  je).  W  aien  opowiada  o  sobie ,  i 
lat  28.  słagiwał  w  kościele  Loretańskim  we  Włosa 
gdy  się  do  Polski  przeniósł  i  osiadł  w  Warszawie. 
Promotorem  bractwa  rzeczonego,  które  tamie  za 
leniem  Km.  Węłyka  Biakapa  paznańskiego  (dzierzi 
ftkupstwo  1622.-1626.  w  jego  dyecezyi  ieiała 
czas  Warszawa ,  do  biskupstwa  poznańskiego  naid 
łołotto  przy  kościele  ś.  Marcina.  Dalej  tłomaczy  za 
bractwa,  skład  jego,  rząd,  nabożeństwa,  odposty  < 

—  Ks.  Dominik  Kruuki,  Lektor  Teologii  ^ 
przód  w  swoim ,  to  jest  dominikańskim  zakosie,  a 
pnie  Króla  J.  M.  Kaznodzieja ,  wydał  Wizerunk  Pi 
KrolesDskiego  w  Osobie  Naiasnieyizego   Wladyskti 

Króla  Polskiego  y  Szwedzkiego ,  Wielkiego  Xiątę 
łeioikiego,  Ruskiego^  Pruskiego,  Zniudzkiego,  Infla, 
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go  etc.  etc.  Przy  wesołych  Tryumphach  Miasta  Witen^ 
skiego,  gdy  się  J.  K.  Mosc  %  ztn/eięśłwem  do  Wilna  z  Mo- 
skwy  szezęśliitie  powrócił,  wystawiony^  dnia  25.  Czerw, 
ca  Roku  Pansky  1634.  W  Krak.  w  druk.  Macieia  Andrze^ 
iowczyka  (przypis  Fabianowi  Birk.,  sygn.  A. — i/.  5.).  Ta. 
dzież  kazanie  na  pogrzebie  Anny  Jadwigi  Woy niańki  Ml- 
kołajowey  Sapiezyney*  Woiewodziney  brzeskiey  powie- 
dziane ,  a  pod  ty tuf  em  Sakrament  w  śmierci,  a  śmierć 
w  Sakramencie  w  Warsz.  u  Jana  Trelpfnsk.  1643.  wy* 
dane  (przypis  rodzinie  nieboszczki,  sygn.  A.-- D.  ^.,  oba- 
dwa  te  kazania  w  bibi.  zakiado  Ossoi.  czytaiem). 

—  idryan  Wieszezycki.  Do  tego  com  o  nim  gdziein- 
dziej (Polska 1. 395.)  powiedziai,  naleiy  dodać,  fLe  wiersz 
pod  tytaiem:  Archetyp  i  t.  d.  przezeń  wydany  (porównaj  te- 
go dzieła  L  511.  512.)  1649.  wyszedł  znowu  w  następnym 
czyli  1650.  roku  w  Krak.  u  Łukasza  Kupisza- (irztósi  od 
końca  ćwiarUa  ma  znak  druku  Ć.  2.  Biblioteka  okręgu 
posiada  ekzemplarz).  Poprzednio  bawiąc  w  Niepołonii- 
cach  (snadi  jako  Dworzanin  królewski)  naplsai  i  wydał  r. 
1634.  w  Krak.  u  Mac.  Andrzeiowez.,  Sielanki  abo  pieśni 
(w  Załusk.),  które  częścią  dziesiątej  Wirgiliuszowej  eklo- 
gl,  częścią  sielanek  Simonidesa  są  naśladowaniem.  Do- 
mofon pasterz  rozwodzi  w  nich  iale  przed  boikiem  Panem, 
na  srogość  serca  ukochanej  od  siebie  Filidy. 

R.  1635.  Albrycht  Stanisław  Radziwił,  znany  z  dzie- 
jów, a  w  pamiętnikach  własnych  (1)  dokładnie  przez  sie- 
bie samego  odmalowany  jako  Yanatyk  ale  Polak  prawy,  pi- 

» 

(1)  W  polskiem  dawnem  tłomaczenia  ¥nrdał  Edward  hr.  Ra- 
ezyiski,  w  Poznaniu  16S4.  we  dwóch  tomach.  Łacińdd  oryginał 
z  lat  1682—1655.  bibL  zakł.  OssoL  posiada. 
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n)  wiele ,  a  wnystkp  (ddef o  pierwue  jdco  hwtoi 
wyJ4W5sy,)  na  jedeiłe  spetób,  obracając  się  ustaw 
około  kolciota  nymako^tolickiego.  Następ^iąci 
iziefa  w  Dtikowie  I  Sieaiawie  czytałeś : 

DiMSurs  nabożny  z  kilku  iłom  wsięfy  o  wgsiai 
KoMętsuff  Pannjf  Bogarodzicy  Mariąf,  w  WUmie 
który  nKrystynie  Eofettii  Radziwiłdwaie,  KsieDi  kl«i 
aieiwieikiego  takoaa  ś.  Beaedicta ,  swty  siostrze*^'  p 
oal  Drogie  wydaaie  dzieła  tego  wyszf  o  w  Krako 
1050^  bibl.  okręga  aaok.  posiada  je. 

Cr^itadlMiM  pr%€zH9kian  SehoUarmm  Patryarei 
rogrodzkiogo  o  iednym  prawdziwym  i  naywyi 
w  kościele  P.  Chry$tuMowym  pasUrzu  po  grecku  nu 
M  roeprawa,  w  Wilnie  1586.  (wspoaiaa  i  Joeb.  D.  3 

Słonecznik  albo  porównanie  woli  ludzkiey  z  \ 
Boiih  w  Krak.  w  druk.  Łukasza  Kupieza  1649. 

Żywoty  ii.  z  naukami  Doktorów  kościelnych,  t 
i9SB.  (nlłćj  będzie  o  nich  obszerniej). 

Żywot  przeczy stey  P.  Maryey^  powtore  drukiem  i 
szony,  tanie  1651.  (Trzeci  raz  wyszedł  ten -żywot  w 
■iel812).  « 

Chcąc  dać  niejakie  wyobrałeoie  aytelnikowi  o  sp 
hią  widzeaia  rzeczy  autora ,  powiea  nieco  o  dziele 
pierwszem ,  tein  bardziej  gdy  się  ono  odznacza  zmianl 
Ustorycznemi,  które  albo  się  różnią,  albo  ioacz^  nam 
jedno  zdarzenie  wystawiają ,  jak  je  zlcądhiąd  wieny. 
wi :  ^^ze  gdy  Piekarski  stalony  S^ygnrańta  Ul.  czekai 

aderzył ,  padi  na  ziemie  Król.  Kaliński  za  to  tylko  ie 

• 

podniósł,  i  do  kapUcy  zaprowadził »  łańcndia  zioteg 
dzierżawy  dostał''  Powiada:  ,,łe  Bartłosiey  Bernari 
w  Rzymie,  wielki  prostak  i  o  Polsce  nic  nie  wiedsący  si 
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ia,  gdy  miaf  mszą,  krzyknąf, przed  podniesieniem  w gł^ 
,^0  P#lako  ialce  ty  masz  wleje  obroacow!' -  Po  mszy  zapy- 
tany dla  czegfo  się  ozwai  tak  gfośoo,  zeznaf :  „ze  widział 
ink  wiasnie  wydai  Bog  dekret  oa  Polskę  ażeby  nad  j^ 
Królem  zwycięstwo  odnieśli  poddani,  lecz  matka  boża  i 
fM^roaowie  polscy  uprbsili,  ze  odmienii  dekret  i  przeci- 
wnie postanowił/'  Pokazało  się  wnet,  łe  właśnie  w  ten 
dzień,  kiedy  ów  Bernardyn  miał  rzeczone  widzenie.  Król 
Zygmunt  Ul.  pokonał  rokosz  Zebrzyd^iwskiego. 

(Jwagi  godne  są: 

Żywoty  świętych  %  naukami  Doktorów  kosdelni/ch  na 
każdy  dzień  przez  cały  rok  nabożnie  a  krotko  opisane, 
wszelkiemu  stanowi  i  do  czytania  i  naśladowania  wielce 
potrzebne,  przez  Albr.  Stanisi.  Radziwiłła  Kcia  na  Ołyce 
i  Nieświeżu,  Kanclerza  W:X.  Lit.  etc.  etc.  w  Krak., u  huk. 
Kupisza  1653.  (w  12.,  stronic  958.  tekstu^  a  18.  rejestru, 
w  bibL  Kazim.  Hr.  Stadn.  i  akręgu  naukowego  czytałem). 
Przypis:  najmilszćj  mafionki  Kzoy  Krystyny  Anny  z  Lu- 
bomirza  Radzlwiifowy,  w  którym  mówi:  „Czytając  po  ła- 
dnie dziele  co  dzień  święt}xh  rocznych ,  które  kongrega* 
cya  Oycow  Jezuitów  w  Bawaryi  wydala ,  umyśliłem  po  pol* 
shu  przetfomaczyć  dla  zabaii7  tych ,  którzy  radzi  oie  dar- 
mo czas  trawią.  Z  Tucholi  20.  Maja  1653.'' 

—  KoHStality  iwaaieki  wydał  dziełko  pod  napisem: 
Odmienne  niesłaiku  w  rzeczach  potocznych  koło  -zdawna 
ad  Fortuny  zbudowane,  a  teraz  przez  Konst.  Jwanickie^ 
go  Sacrae  Th.  Do  druku  podane,  w  Krak.  w  druk.  Marc. 
¥il^wskieę;er  Roku  Pańskiego  1635.  W  ćwiartce  bro- 
szura  (czytałem  ją  w  Korn.)  Jerzemu  Hulewiczowi  Pod- 
kaoNirzemu  fntkiemo  z  Krakowa  przypisała,  ma  ostatni 
znale  druku  t^  a  nielicstewane  kwty.  Przy  koicti  przema- 
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wy  do  Czytelnika  mówi  rator:  »,Ty  tedy  łaskawy  G 
aika,  proszę  zabaw  sie  ze  aioą  trochę,  aa  tyai  obro 
kaia  widokD,  a  stoiąc  przy  opoce  caot  swiętydk 
cbciey  sie  z  odmieBaym  odmieaiać ,  ale  raczey  w  aiei 
staw  sie  ktutecznym,  ieby  aie  tobą  szczęście,  ale  al 
szczęściem  rządzif :  Bądź  taskaw,  a*  przed  Bogiem  F 
aie  zapomiaay/'  Epilog  koAczy  temi  sfowy: 

Ty  miły  dytcloilOp  pify  Uj  odńieaności. 
Nie  ncs  md^  Eapomi]ia4^  dla  iwoiei  ladzkości. 
Ale  pny  itoAcn  liąski,  neluii:  Za  te  prace, 
Bote  bąds  mu  mitościw,  gdy  śaderó  sakdlace. 

* 
ś 

A  po  tćm  odzywa  stę  do  Zoila  w  te  sf owa :    . 


Podise  teras,  ieśli  chcess.  Grjrsotlawie  hardy, 
A  podsadś  pod  te  wiersze  ifzycsne  petar(^ . 
Chociayae  ie  wywrócisz,  mato  ztąd  nab^dziets. 
Chyba  to,  ze  Iśąc  drogicli,  sam  wpnód  czci  posb^dsi 


W  lat  kilka  pOźniej  r.  1649.  1630.  w  Warszawie 
tra  Elerta  wydał  Kazaaia  licbe ,  pod  oapisem :  Ko 
dwoista  nad  grobem  Konstantego  z  Obór  Oborskiegi 
czego  czerskiego ,  (Warsz.,  Krz.)«  Laska  nadwon 
ronna  na  pogrzebie  Adama  zKazano9oa  Kazanów 
Marszałka  nodwornego  koronnego ,  na  ktdrych  si 
pisai  „Kanonikiem  iuckim ,  Kaznodzieją  ordyaaryjaj 
rola  Ferdynanda  Krolewica  polskiego  i  szwedzkieg 
akapa  płockiego  i  wrocławskiego ,  Ksiąłęcia  opól 
i  raciborskiego/'  Niczem  się  zgoła  nie  odznaczają 
aemka. 

—  Tomatła  Kalinak^gt  Piesn  żałosna  o  p\ 
która  przypadła  dnia  8.  Czerwca  l\ 


775 

w.  dirddi  ćwiartkach  b.  m.  wydana ,  jest  jedynem  pisea* 
kiem  zBikądinąd  nie  znanego  mi  wierszopisa. 

—  Kg.  Sylwester  Kossow,  Episkop  mscisfawskii  or* 
szański  i  mobilewski ,  w  młodszych  latach  Professorem 
będąc  szkói  kli|owskich  i  Winnickich,  opisał  je  i  do  droko 
podał  1635.  w  dziele  Exegesis  (którego  tylał  obszernićj 
przywiódł  J.S.  Bandtkie  w  bist.  drukarń  I.  134.  1350*  '^^^ 
goz  roka  i  w  t^jłe  drukarni  wydał  JlartciKop  abo  iywo^ 
ty  is.  Oycow  pieczarskich ,  w  Kijowie  w  drukarni  i.  Łor 
wry  pieezarskicy  1635.  (Warsz.)  (1).  Na  tytule  dzieła  stoi, 
,,łe  te  żywoty  obszernie  słowinńskrm  językiem  napisał  nie- 
gdyś ś.  Nestor  Zakonnik  i  Latopisiec  ruski,  i  ze  teraz 
z  greckich ,  łacińskich ,  sławiańskicb  i  polskich  pisarzów 
obja&aił  je  i  krócćj  podał  autor.^^  Odwrotna  stronn  tytułu 
ozdobiona  jest ,, herbem  starożytnego  domu  w  Sarmatiey 
(lak  powiedziano)  rossyiskiey  Kisielów,""  na  pochwałę  któ- 
rego napisał  wierszyki  Ksiądz  Atanazy  Kałnofoyski.  Dzieło 
przypisane  jest  Adamowi  Swłentołdyczowi  z  Brusiłowa  Ki* 
sialowi.  Podkomorzemu  czernihowskiemu.  Jest  dobrą  napi- 
sane polsczyzną-,  ale  wiele  wyjaśnienia  potrzebuje.  Należy 
mianowicie  wykazać  to,  które  żywoty  Ojców  pieczerskich 
miał  pisać  Nestor ,  a  które  późniejsi  kronikarze  skreślili. 

Mówi  Kasa^^an  Sakowicz  (do  czytelnika  przy  inayoc- 
^meic):  „ze  Ojciec  Metropolita  Mohiła  naprawit  kościół  ś. 
Zofii  w  KUowie  od  kilku  set  lat  spustoszały,  ze  reformuje 
monastyry  i  zakłada  szkoły,  i  wiele  dobrego  czyni  w  na* 

(1)  Wydanie  opisał  obszernie  Jocher  III.  415.  Historyą  zaś  dzie- 
ła które  początkiem  swym  sięga  pierwiastków  XV.  wi<3ku,  oryginal- 
nie po  rusku  napisane  będąc,  rozebrali  pp.  Kubarę  w,  Undolskf,  Ka- 
zański. Porównaj  CfUenia  Towarzystwa  mostLiew.  lY.  (w  rozmait.), 
IX.  nstpn.  Yfremienik  IV.  Vii. 
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nibit :  łe  gdyby  tylko  schisnę  chdai  ponacić  •  i 
by  byi  zuzCtytdw  wszeHuch.''  Te  ta  prace  cicig#da 
tropolUy  ebjeisia  dtietko  Sylwestra  Kosewa  dm 
polsko  teł  wydaae.  Tytoi  jego  jest:  Eategetis  te  \ 
nie  (tak)  spratt^f  o  szkotach  kjouakkk  (l A)  /  and 
tr  Uornck  uczą  zakonnicy  rełigiejf  gredtiey^  dr 
newS.  Ławru  pkezarskiey  Roku  Pantk.  1635.  (1 
Oiwiadczywszy  Kossow,  na  jakie  się  n  sweid 
wiereów  potwarae  naraził  z  MetrapoUtą  Ifehitą  pi 
łe  aauki  w  Kijowie  zacsąf  wykładać  pabllcsaie  (ri 
■o  bowiem,  łe  tyai  sposoliett  toroje  ob  drog«  do  ani 
włada  aastępaie ,  w  aąjkrółsz}  m  jak  być  aoie  8p< 
M  csićiB  zalały  rdłaica  zdaa  prcfetestsackiego  k 
a  cerkwi  greckiej ,  i  dowodzi  ze  jedea  z  dragis  \ 
być  nie  powiaiea,  gdył  taaiten  jest  odszczepM 
ten  katolicki.  Wykazawszy  następnie  prdłaą  obai 
koby  gruntowne  nabycie  naidc  torowało  drogę  d 
zachęca  spółrodakdw  Rnsindw,  ałeby  ale  tylko  i 
kali  swiatia ,  ale  owsaesi  aWegali  się  sm  nieni.  ^ 
bowiem  (mdwi  on)  zt^d  Cerkwie  SwleszczeoBłkan 
pianami)  przy  bogobojnoici  nmiejętnemi  napełais 
dą:  twoje  Kathedry  w  krasomtfwne  Kaznodzieje 
tną ,  twoje  potomki  w  oyczystey  wierze  udyamenl 
oratorsko,.  philozowsko,  jorydycko,  po  waloycli 
mach  ^  po  sprawiedliwych  trybunałach,  rekach,  roc 
ziemstwacK,  wotami,  dyskursami,  racyami  zasłyną/ 
czy  się  dziełko  wierszem,  który  na  jego  pochwałę  i 
Dadzibog  Maskiewicz  Sędzic  ziemi  pińskiej ,  uczeń  pi 
wgimnazyum  kijowskiem.  Ostatnie  Kossowa  dzieł 
tytułem :  Didoikalia  czyli  nauka  o  śl  sakramenta 
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raskn  pisaBe^  Wyszło  w  KaszeAsklm  monastyrze  1653.  r. 
Porównaj  Jochera  II.  311. 

'--  Krzysztof  ttskowski ,  ,,nank  wyzwolonych  y  Phi- 
lozoph.  Bakałarz,  lospektor  Jaoa  Ługowskiego,^  wydal 
wiersz  pod  tytaiem :  Muza  Godowa  (to  Krak.  u  Andrze^ 
^jowezyka  Małeusęa  1635.9  wszystkiego  sześć  ćwiartek. 
Jest  w  Żaki  OssoL),  który  na  wesele  córki  swego  pryn- 
cypafa  z  Tomąszeni  z  Pacanowa  Pacanowskim,  zgrabnie 
napisał  Przywiodę  początok: 

Nowy  ^lab,  nową  mitoś<^  oblubieńców  nowycb, 
Wyśpiewaycie  cne  Mozy:  radości  gotowycb 
'  '       Dodaiąc  Inbym  Gościom,  gościom  ukocbanym. 
Bfiiczyciel/  insci  wsźytkie  Adonis  obi&wit 
Wasze  rady,  y  nam  ie  przed  oczy  wyttawit. 
Milczycie! 

—  Ks.  lodest  Pierzakowiez.  Na  kazania  swojćm,  któ- 
remu dał  napis :  Gorskość  śmierci  na  pogrzebie  Thęaphir 
k^zTęczyna  Kopciowey  Woiewodzianki  Lubelskiey^ 
w  Lublinie  1635.  (Warsz.^  a  w  którym  wypisał  niejedno 
z  Piekarskiego  kazania  pod  tytułem :  „Smętny  wyjazd,''  na- 
zwał  się  ś.  Teologii  Lektorem,  t  Professorem  fllozofli 
a  Oyców  Dominikanów  Łabelskicłi. 

—  Ks.  ladej  Kazimirz  Sarbiewski.  Sławnego  nasze- 
go poety  łacińskiego,  M.  R.  Sar  biewskiego ,  (który  był 
zgromadzenia  Jezusowego  Kapłanem,  Dziekanem  teologi- 
cznego i  filozoficznego  wydziała,  tudzieii^.  Teologii  Pro- 
fessorem w  jezuicidej  akademii  wileński  ćj,)  czytałem  list^ 
(jest  w  dodatkach,)  i  kazariie  jedno ,  pod  tytułem:  La* 
$ka  marezaikowska  na  pogrzebie  P.  Jana  Stanisława 
Sapiehi  Marszałka  Wielkiego  W.  X.  h  wysławiona  w 

rinUBM.  POU.  T.    DL  98 
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nu  188S.  (WaraiO;  i  •!•  »<•  m^  styMftsrka  ptk 
iresstą  pisy  trat  po  iacioie.  Połoiywszy  u  ode 
iflfcłenie  w  Hebrajtkitt  i  grecktn  jfsyku  •  rospon 
•tupnie  poeta  cagle  ogiisltj  svtj  wyobraui»  i  i$\ 
ey,  do  ktńrege  ae  wszystkich  novołytoycb  poetów 
się  najwięcej ,  boja  aiyśl)  ponad  poziooi  zitattkid 
eaf sto  powtarzając  tłowji  rzyiaskięgo  liryka.  Pe 
w  tte  kązaaio  aiyóli  i  wyraiei  poelycznydt  jek  ap.: 
skrzy  dia  myślom  y  oczom  aasiyai,  wyaiaaiay  1e  p 
wyisze  obioki:  a  z  tamtąd(/afc)iednym  wzrokiem  na 
doi  pfaczu ,  na  tę  śmlerteloodcl  naszey  Scenę  we^ 
razem  wszytkie  y  mieysca  y  czaiy  rzeczy  ludzkie 

łyć  chcieymy N«l,  spoyroę  m  złewę»  tsbi 

Morze,  na  te  dwa  śmiertelności  place?  tam  w  Ind 
dzie  po  zf  oto  y  perły  w  ziemię  się  y  w  morze  a: 
do  piekła  spuszczaią,  y  hiz  le  windoią  io2  w  okręt 
tał  do  Europy,  nie  maiey  nadętą  nadzielą  niz  iagl« 
są ;  alic  aawaf aości  powstałą ,  wiatry  morze  prze 
okręty  wywracaią;  aiic  znowu  zioto  y  perły  z  i 

kopaczami  na  doi Jako  Duchowna,  tak  y  Swie 

licia  ma  swoie  kwiatki ,  którymi  się  podpiera  Panie 
się  z  miodu  wstrzemięźliwości .  w  czuyności  {tak) , 
ma^sci  y  w  gorliwości ,  w  rzeczach  do  Reiigiey  Kat 
przynależących ,  ćwiczy;  kwiat  t^  €o  się  nie  Indi 
krotofliami  bawi ,  ale  stanowi  ŚzIacheekiąMi  przys 
zabawami :  co  stę'  uczy  koaia  przystoynie  ośieśc »  ' 

gaąć ,  kopią  gtadko  ziozyć:  y  to  kwiat By' 

N  Stanisława  Sapiehy  zawsze  otwarte ,  wesołe , 
rzekę  iasae  przy  tey  wtehnozney  chleba ,  y  PansI 
hroczynności  Lasce  oko.   Było  na  kształt  sioAca 
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wnytkie  toroljr  urodaajrnl ,  y  cbleben  karniąc ,  m  ut- 
pUtę- itisji  m  m  tym^  łe  na  wsaygliiie  wescrta  patriy."^ 

—  liduił  flnybnnrki.  Mny  j€go  Cim^M  2^mite 
ctoitf^  iMtffct  oft/i^iy'  prsy  ^dUitMrttli  ostmbń$y  pó$k^ 
gi  doki  Piotra  Holownik.  VUme  Roku  Pańsk.  1898. 
(w  Zaiosk.).  Ssunny  liBst  pocsątek  t6j  HcM$  ranoły: 

Ztote  godziny  tpiewam  wiek  zlotozieloiopy 
Kompas  lat  y  żywota  wszechmocną  sprawiony 
R^ką  iednowtadnego  Króla  nad  Królami, 
Co  nieba  na^wi^tszemi  utwierdzi  rakami. 

—  Dawid  Woyciack  (Sr«Baa  wydroktiwai  roku  1635. 
(ole  oznaczywszy  n^^jsęa,)  IkSbf  wknz^  ptiń  aapisem:  Bog 
zapiać  Wladystawowi  Itft,  y  Kszifstkiemu  zacnemu  ry^ 
cersłwu  oboyga  narodu  za  uczyniony  pokoy  z  nieprzy^ 
iadolmi  koronat  paUkifiy  (w  TMwk.).  Roziunteć  się  przez 
to  ma  póMy  uwarfy  &  Moskwą  c.  1634.  Koaczy  swe  wiaf- 
szydia  aastępi^W^ejDil  rymami : 

Bog  zaptad  Królu,  ześ  nczynit  woyny  * 

Pirzystoyny  koniec,  y  pokoy  dostoyny»> 
B«g  zapiać  y  mm  ktoM^icio  wapAesftII 

lli%  Oyezjfaa^ 

Póki  pienista  do  Morza  popłynie, 
Wista,  niech  zawźdy  Wasze  imię  słynie. 

■.  16M.  kim  Ofttwrskr;  Pokoj^wom  byi  w  dma 

OiMtfisklclL  Napisai  no  szezęslmy  odiazd  w  abee  non- 
dy  Krzysztofa  BaUtwina  z  Tyczyna  Ossolińskiego,  Sta- 
rosty stobnickiego ,  Pokojowego  Królewskiego^  wiersz  11- 
diy  pod  tytntem  r  UbAtr ,  kMry  w  Krak.  tt  PIrane.  Cezare- 
go 1636.  (wCaitisŁ)  domkiem  ogiosił^  pri^ypisawszy  go 
Zofii  z  Waysiawift  Oasaittahia^  Ka«ataUptfi  sądeckiey. 


* 
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Następaoso  roko  u  wsi  Knyttopora  (t)  v  Lui 
SUmiftawowi  Łabonlrskieoitt  hrib.  oa  Wisaicia  ii 
wierne  pnypisai  które  wydal  w  ćwiartkowej  po  o 
■ach  liczbowaaej  (ostatoia  IicsIni  13.)  broszme , 
j^i  tytut :  Hjfmen  Gdy  noiglgm  przymierzem  Wu 
Pan  AUz.  Lubomirski  Starosta  s§domirski  bisr 
moiną  Helenę  Ossolińską,  nie  wyraziwszy  miejsc 
Zaczyna  je  od  godf a : 

—  —  Bona  oim  bona 
Nnbit  alite  Tirgo. 

UeBO«0  Pftiuy,  Pkoebe  ilotookl, 
Wieaicsoy  faib  swotey  wt  skile  ir^rold. 
Wiekom  śpiewmi%  albo  krwawo  bole 
M^iow  walecsnyck,  co  panyli  Troie. 

—  ToBaaz  laaewuy  (secuodae  laareae  In 
philos.  Licentiatas.    O  jego  przodkacli  z  Wfoch 
przesiedioaych ,  porAwn.  Ambr.  Grabowskiego 
wiadomości  Kralc.  264.)  napisał  r.  1636.  i  wyda^ 
u  Andrz.  Piotr,  (w  ćwiartce ,  przedostatnia  ma  : 
ka  D.,  czytałem  w  zakładzie  Ossol.)  wiersz  lich] 
pisom :  Hymen  duchowny,  gdy  wielebny  w  Kry 
plan  Waleryan  Sierpułowski pierwszą  mszą  od§ 
Przypisał  go  Mikołajowi  z  Stradomiey  Stradi 
którego  czy  syn  czy  imiennik ,  iicfasze  jeszcse  na 
goi  SAerputowskiego ,  napisał  wiersze ,  i  tenai 
je  słowy: 

A  ia  pned  Pai&tkim  oltanem  kolana, 
Uaiśe  iwoie,  miesaaiąe  wadyebania 
Dsl^kniąc  ladeaiowi  lego  sa  te  daiy, 
KteiTck  ttśywa  ladsioM  bes  akoBesoBoy  adai 
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—  Kląynot  s  u>gbor%geh  Kamieni  spoionif  a  na  uiatth 
tffoiife  Przezaenyeh  Nowgch  ObbdrieniSbte  (tak)  Jego  Ma 
Pana  Mikolaia  Gielazynś  y  Jey  Md  Panny  Hetibieły  £!(• 
ńoffcowney^  Jasnymi  Cnotami  od  Starodawnych  Przod- 
ków swoich  sobie  podanymi,  sławnych.  Z  kraiow  Zaeho^ 
dnych  (tak)  przesiany  za  staraniem  Marcuta  Jarubwicza, 
Philos.  y  Medićyny  w  Staw.  tkad.J[rak.  Studenta.  R.  P. 
M.  DC.  XXX.  VI.  KamteDie  i  perty  wybierając  aator  tych 
wierszy  (są  na  sześciu  ćwiartkach  wraz  z  tytułem)  ukła- 
da je  w  jednolity  wieniec ,  i  lichemi  opbąje  rymami. 

—  Ka.  Aleksego  Piotrkowcz]^  ,3ernardyna  kowień- 
skiego i,  Kaznodziei''  mmny  te  kazania :  Pociecha  z  napo^ 
mnieniem  na  pogrzebie  Jerzego  z  Ostroga  Zaslawskiego 
(w  Krak.  u  Ffanc.  Cezarego  1635.  ostatni  fftik  druku 
£.  i.  przypis  Władysławowi  Dominikowi  na  Ostrogu  i  Za- 
v\sm\!^.~!hgrobek  pobożności  ehrzeiciańskiey^y  postęp^ 
kow  synowi  koręnnemu  należy tych^  na  pogrzebie  Jana 
^Zebrzydowic  Zebrzydowskiego,  Miecznika  koronnego 
(tamie  1641.  r.  ostatni  znak  druku  E.  3.,  przypis  synom 
zmarłego)-*  Wyprawa  żałobna  dusze  ku  wieczności,  a  cia^ 
ia  %  pałacu  pod  grobowiec,  przed  pogrzebem  w  Tarnowie 
Izydora  Jonasza  z  Ostroga  (u  wdowy  i  dziedziców  Franc. 
Cez.  Ift49.  Cwlartlia  przedostatnia  ma  znak  D.,  przypis 
Władysławowi  Dominikowi  na  Ostrogu  I  Zasł.  Hrabi  na 
Tarnowie,  takił  sam  znak  na  tćjze  ćwlartce).~Zeim/aii^ 
trzech  (?)  osob^  Elżbiety  Szemetowny  Pacowey  Wojewódzl- 
ney  trockley,  Anny  Constancyey  Zawiszanki  Fodkomo- 
rzyney.  W.  X.  Ł.,  Krystyny  Pacowny  Podkomorzankt  W. 
X.  Ł.,  do  grobu  chwalebne  z  ambony  wHeńskiey  1652.  r. 
ogłoszone  (nie  wyraiono  miejsca  druku ,  trzecia  od  koń- 
.ca  ćwiartka  ma  znak  D.  2.,  przypis  Feliksowi  Pacowi  Pod- 
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ktMnmo  W.  X.  L.).  WnyttUe  tokuaiiasąjtk  \ 
pogriebove  (csyMf m  je  w  bibL  saki  OnaL),  upi 
8te ,  i  Mdcaroaiiadir  łacUMuch  pełK. 

~  Ii.  Alan  Maiąg.  katMdiifja  nr^  kośdełe  i 
ryaM  w  Krakowie ,  wydai  dsieiko  Offkmm  abo  gti 
a  AioU  no^in,  to  iKraAr.  1636.  (Warn.).  Nie  m 
dMJ  wewaętnpej  wartoścl^to  piteake.  Cleijri  je 
dła  bractwa  ubagicb  P.  Chrystasowyth^  pray  kaście! 
łegtackioi  ś.  Fłorj  ąaa  taiałaaego ,  wylssicty wacy  w 
obowiątki  i  aauki  stasowae. 

.-<  lad^  flltikawakL  ^  Bcatkawaki  udsłtBł 
olyciu  t<^  rymopisa.  kt4ry  na  wiersiach  Masący 
swf :  Slama  potomna  Raphaia  Hrabie  z  Lmtma  Wi 
ighekUŚ^,  Staro^  hrubrnsumskiego,  1636.  C 
bez  wyriłeaia  miejaca)  podpisaił  sif :  ^przyjacielem 
gą  powoloyn  zpariega.''  Drogie  Metko  (w  Zaf; 
Gtoskowskiego  aosl  napis:  Zegank  abo  Pamśąlka  go 
męki  y  tmierei  zbaurideta  naszego  Jesusa  Pana 
godzin  rozdzielana^  wyszio  bez  ailejica  i  roko.  * 
paie  po  dwa  kroć,  w  Łobcza  1653.  roką  i  w  Kjn 
1714.  roku  pokazać  się  adało  (1).  Pierwsze  w 
(kMre  ciytaleB)  preyplsat  Bogostawowi  aa  Lesai 
azczytekiemu ,  Wojewodsicowł  bebkiema.  Piseakw 
dla  tego  owagi  godae,  łe  dato  początek  rwtl 
^aiom  Baboiay»,  ktdre  dotąi  bruaki  w  uUch 
galuda  pod  aaswaori:  Goszleie  żale,  Godzmy  < 
Pańskiej,  i  t  p.  W  pieśaiach  dwudziesta  czteredi 
autor  godsbUMii  aszwat ,  opisał  aiękę  Jezaaa  Ckr 

(I)  o  «łMk«w8lMi  whua  tel  nfcw  P.  I*r.  K»zvśm 
lii|lilr  Mrtnrrrrarw.  w¥inrhiiiliiltriT  ■jiwjB  Twilw 
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ai  do  riołmila  go  w  grobie.  Po  kaidłj  pteśoi  idtte  rouny* 
ikuue,  a  po  nlćm  nodlitwa.  Wydał  teł  Głoricawski  1641. 
w  Krakowie. wienaen  powieść  o  Gryseldsie  s  Deknaato* 
M  Bokacyoszdwego  wyięfą ,  którą ,  nie  mając  Jej  w  v^ 
Juich ,  inaagr  z  opowiadaida  o  aiej  przez  p.  Edwarda  Ko- 
ziuaDa  w  dziele  wyiq  przy  wie  dziooćm  oczynioiiego. 

-^  Ka.  Rafał  Jaaczyiiaki  wydaf  dwa  kazania :  Ptmwdzi^ 
tąf  Sędzia  urce  niewinne.  Aibo  krótkie  kazanie  na  Em* 
kmach  Helzbiefy  %  Gośiawic  WoUotne%au)ey,  Gioumeg 
Słareedney  ziemiei^  zmoyiskięy,  w  koieieie  Brteektni  4nia 
4.,Sfyczttia  1636  r.'mkmęy  w  Lublinie  u  9/iimny  Pawia 

Konrada  (Warsz.)* 

Ereeta  plamtow  Tyezkiemetoijoskieh,  A&o  krótkie  ha- 
aaniena  pogrzebie  Jana  Eusłaekiusta  Tynldewicza  Wo* 
Jewódjf  hrzeekiego^  do  druku  podane  1637.  w  Lublinie 
(Kom.)<  Obadwa  są  nader  liche.  Drugie  pr£yplaai  synowi 
znarlego,  Jerzemu  Tyszkiewiczowi  Biskupowi  znradz- 
kiema. 

—-  lacper  IMrig  (P.  Łniuiszew.^  O  kość.  braci  czesk.  27., 
nazywa  go  Diring)  byf  wyznania  aaszporskłego  w  Swa- 
rzędza Mittlitrem.  Za  jego  sprawą  wyszła  Confegeia  am^ 
pureka  aibo.  wyznanie  mary  Krzeseiańekiey  od  prze* 
dmch. Książąt y  niektórych  Miasf  w  Rzeezy  Siemieekiey, 
Ceearzowi  Krzescianskiemu  Jego  Mosd  Carotueowi  Pią-^ 
temu  s.  p.  w  mieście  w  Rzeszy  głównym  Auspurgu ,  na 
Seimie  realnym  podane  y  publićowane  fioku  1530.  dnia, 
26,  Czerwca.  Na  jęiyk  Polski  z  Niemieckiego  wiernie 
przełożona  y  it^dana  przez  Caspra  Diriga  Kaznodziei^ 
y  ikśg^  Bożego,  w  Grzymatowie.  w  Thotuniu  drukował 
Franeiscue  Scbnellboltz,  Anrio  1635.  rokn  (rzymską,  jest 
w  4€e,  ostatni  znak  druku  L  3.^  Kora.).  W  przypisaniu  dzle^* 
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ia  , jSenioroiii  kośdof a  Boiego  Coafessiey  Aogspord 
w  Wilnie,^'  mdwi  iiif  dzy  innemi :  ,^a  ani  x  Lathereio , 
iBocereii  pormoBłenia  y  sprawy  prywatny  {tak)  wAe  m 
lednak  ich  naukę ,  poaiewai  z  pismem  ś.  fest  tgodna,  m 
xa  prawdziwą  Apostolską  aaokę ,  y  godną  aby  od  ws 
stkich  przyjętą  była.  Jest  prz}'WiI<j  Sigismnnda  Aoga 
i.  p.  którym  wolność  nabołeistwa  podlag  tej  CoBfts^ 
na  wieczne  czasy  Oświeconemu  Xią£ęciii  Praskiemu  wai 
wal  Przez  ten  consens  pomieniony  Kroi  sprawtf ,  ii  wiV 
lodzi  zacnych  y  Senatorów  prawdę  świętą  przymowaU 
^przy  tey  Confessiey  statecznie  trwając ,  Bogu  Dosze  si 
oddawali.  Panowie  z  Gorki .  Ostrorogowie,  Łeszczynsi 
Gradzinscy,  Łatbakcy,  Rozrałewski  Senator,  Ossowsc 
llaciey  Górski,  Barttomiey  Spfawski  Boianowski,  Ada 
Naramowski ,  Zakrzewscy,  Swlętosi.  Orzelski  z  Orlia , 
wiele  innych/' 

—  Czesław  Baier,  na  swćm  dziełka :  Eazanie  na  p< 
grzebie  Abrahama  ze  Zbąnyna  Zbf^kiego,  wy  daneo  w  Lt 
hUme  u  Pawia  Konrada  1 634  ^.  (w  ćwiartkach  nie/ici 
bowanych ,  przedostatnia  oznaczona  literą  E.  Dzik),  kt^i 
re  prócz  tekstów  pisma  ś.  po  łacinie  wyraionycb,  czyst 
polszczyzną  odznacza  się  wszędzie ,  podpisał  się  Domini 
kanem  Teologiem,  Przeorem  Lubebkim.  Kazanie  to  wKc 
ściele  Kurowskim  1634.  r.  powiedziane,  synom  zmarłeg 
Stanisławowi  i  Janowi  przypisał. 

—  Braedykt  Borczyuki  podpisał  się :  ,,Nauk  wyzwo 
loaych  Bakałarzem'*  na  dziełku  swifcm,  Stanisławowi  Szem 
bekowi  Sekretarzowi  Królewskiemu,  a  Żup  Wieiiclcicl 
Administratorowi  przypisaoem ,  które  wydał  pod  tytułem 
Blogoilawienslwo ,  szczacie  y  pociecha^  po  kolędzie,  nc 
dzień  radosny  przedziwnego'  narodzenia   pańskiego 
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rdcu  1635.  KcHtesy  itees  swą  (lichym  wiManą  imniea, 
csyteiem  ją  w  Sień.)  tak:     .  ' 


Day  Paaie  na  ^iriat  %  Panny  Narodsony, 
Bychmy  %  laski  twey  mieli  4otf<^  we  ztem  obrony: ' 
/  Bychmy  to  za  kol^d^  Roczną  otrzymali,  y 

By  si^  brzydkie  ^og^aAstwo  mocy  twoley  bali.  {tak) 

— 18.  Aubnej  GoMonowski  Do  tego  com  a  nim  w  Pobee 
(1. 248.  nstpD.)  powiedział,  dodać  oalełyrłe  istnieją  jeszcze 
dwa  jego  dziefka,  jedno  w  Toroalu  u  Fraiui.  Slrzelbokza 
(tak)  pod  ty  talem:  Sfon  wdowieyi&^i  (w  ćwiartce,  atro- 
nic  21.  Siefi.)^  a  drugie  to  Krak.  to  Jni/r.  Madeja  Andrzej 
jowczyka  R.  Panik.  1636.  (obadwa  czytałem  w  Sień.)  wy« 
dane  podtytufem:  O.  stanie  panieMkim  krótkie  Zebranie. 
Drugie  dziełko  przypisał  IzalteU!  Tęczyńskiey,  Hralrfaiice 
■a  Tenczynie ,  Wojewodziance  krakowskiej ,  Dobrodziejce 
zakona  ś.  Pawła  (w  4ce,  znak  &•)•  Rozwodząc  się  w  t<m 
pisemkn,  zliąd  pochodzi  wyraz  Parma ^  zgadza  się  nawy* 
wdd  jego  „od  jD^otir^/' niby  ze  starzy  Polacy  Piannam 
(tak)  za  Diana  panieństwa  boginią  mawiali :  lubo  i  od  tego 
daielcim  nie  ięst,  ze  Pan  bożek  leśny,  mogf  pannom  nadać 
nazwisko.''  Nabołne  następnie  uwagi  rćzne  czyniąc,  za« 
szedł  ał  do  Westalek  rzymskich ,  o  których  dziwolągi  po- 
gadał. Podobnez  bajdy  prewi  w  pierwszym  dziełku  o 
wdowach. 

Dodać  nalely  i  to ,  ze  wydane  prtez  Gołdonowskiege 
(podpisywał  się  takie  GoitfanotriM)  „Krótkie  zebranie  świą- 
tobliwego żywota  d.  Izidora''  (m<iwlło  się  o  niem  w  dziele 
Pols.  1. 218.)  wyszło  teS  było  wcześni^ ,  bo  r .  1622.  w  Ja* 
rosławin ,  wraz  z  życiem  d.  Ignacego  Łoyole ,  s.  Frandszka 


nśK.  rou.  T«  ni. 
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Xiliviera,  k  Philippa  N.  (Nery ona)  lawo  kaaoBison 
nydi,(portfwiią|  Joch.  DI.  430.  U%).  Teałe  Joch.  III.  47 
pnywodzi  według  Juszyuklego  Aadrs.  Gołdonowskiej 
(aiesnaay  mi)  Summarjfuiz  hi»t  obratu  Cz^doehowDi 
%  r.  1642. 

—  la.  lartia  liacM:  Prowla^yałen  byi  Jesoltó 
polskich,  i  RektoreiB  rdłnych  kolegiów.  Podpisywał  się  s 
swych  dtletach :  Hmeze  I  Hineza.  Gdy  nądaM  kolegioi 
krakowsk. ,  wydaf  tamie  o  Fronc.  Cezar.  1638  (w  osemci 
stronic  6M.  oprócs  pnypłsaaia,  prsemowy,  rejestni,  oieli 
dbowaaych)  dstełko  pod  ty tofem:  Pl^iff  AnyoUnt  Jezusa 
wi  narodzonemu  noiteięlszego  krzyża  tance.  Częic  PSerw- 
sza.  W  przypisaain  dtieia  Janowi  t  larowaDanlłowJcMwt 
Podskarbiemo  wielkiema,  mówi:  ,4a  Jezus  skoki  y  pląsy  aa* 
pnod  wesoio  w  ływocie  matki ,  a  potym  w  stayal»  toi  do- 
piero po  rośnych  mleyscach  świata  ale  nayskoczniey  przed 
iosnicą  krzyżową,  y  naykształtniey,  one  wyprawlt/' 
W  przemowie  zai  do  Czytelnika  prawi :  „łe  Jednorodzo* 
ay  Syn  Oyca  Przedwiecznego  uczyniwszy  skok  z  iona  ie« 
go  ał  do  Przeczystego  ły wota  Naświętszey  Pann)v  w  tym 
'  iy wocie  zaraz  iako  począł  zyć  ludzkim  sposoben ,  a  po- 
tym zaraz  przy  Narodzeniu  w  ubogiey  StaynI ,  miał  przed 
oczyma  wszy tkie  prace ,  męki ,  wylania  krwi ,  które  go  na 
iwiecie  czekały,  y  do  kaidey  z  osobna  męki  radosnym  ser- 
cem wyskakiwał ,  obłapiaiąc  we  wszytkim  Wolą  Oyca  aa- 
milszego ,  y  na  wszelkie  cierpienia  onemu  wesoło  oflaro- 
iąc  wszytkie  boleści  naznaczone,  w  słodkości  serca  w  Dzie* 
cinstwie  s^óim  przyimuiąc^'  Czternaście  jest  takich  plę- 
sów,  z  których  są  uwagi  godne  cztery  ostatale ,  aoszące 
napis :  „z  pielucih  do  krzyia ,  ostrożnie  z  krzyżem,  cbyzo 
do  krzyża,  snadno,  świetno  na  krzyżu/'  Tamie  wydaf 
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dneiko  w  tfsence  pod  iy tuiem :  Gloria  in  exeelsis  Deo 
Dziecię ,  Pan  Jezus.  To  iesł  rozmyślania  o  dzieciństwie 
P.  Jezusowem.  Roku  Pańskiego-  1636.  (Co  wyraione 
jest  na  sztychu »  dzieciątko  JezUs  w  ziobie  złoioiie  przed- 
stawiającym ,  po  ktiirego  bokach  klęczą  Marya  i  Józef, 
w  środka  zaś  Aaiof owie ,  z  których  dwaj  unoszą  wyśoto 
wstęgę  nad  gfowami  caiej  grupy).  Dzletko  jest  w  ósemce, 
stronic  ma  308.  i  dwie  kartki  rejestru  nieliczbowanego. 
Na  końcu  stoi :  w  Kłakowie  w  drukarni  Franciszka  Ceża^ 

m 

rego  Roku  Pamk.  1636.  (Czytaiem  w  bibliotece  Zamdj- 
skich).  Przypisał  je  abtor  Katarzynie  Księżnie  z  Ostroga 
Zamoyskiey,  Kanclerzyney  wlelkiey  Koronowy,  przypisanie 
z  Kralcowa  do.  1.  Stycznia  t.  r.  zrobiwszy,  w  którem  mię- 
dzy innemi  mówi:  „Widząc  to  Dziecię  z  iakii  pilnością  y 
ostrożnością  wypiastowalaś  swe  trzy  Pociechy,  lipieszy  się 
do  ulubioney  swoiey  Kompaniey,  bo  nie  ma  zadney  wię- 
kszey  pociechy  Dziecię  na  świecie,  iako  się  zabawiać 
z  niewinnością:  młody  sam,  rad  z  młodymi  przestawa/' 
Treść  dziełka  i  cel  napisania  go,  zamknął  w  przemowie  do 
Czytelnika,  którą  w  wyjątku  Icładę :  „Żebyś  się  uciesznie 
y  pożytecznie  mógł  z  Dziecięciem  Jezusem ,  tak  przed  Na- 
rodzeniem lego,  iako  y  po  Narodzeniu,  ai  do  samey  Pan- 
ny Mariey  Gromniczney  y  daley  bawić,  tegoż  Jezusa  ma- 
łego połoiyłem  przed  oczy  twole  Czytelniku.  Naydziesz 
w  nim  potrzebne  nauki  Zakonny  człowiecze ,  naydziesz 
w  stanie  Małżeńskim ,  abo  teł  y  w  inszym ,  lubo  Pańskim 
lub  pospolitym ,  zyiący.  Y  chociaż  rozmyślać  nfe  umiesz, 
czytać  iednak  uwainie,  y  do  siebie  y  stanu  swego  stoso- 
wać, iakoś  bliski  albo  daleki,  od  nauki,  czyt^iąc  poznać 
możesz.  To  gdy  będzie ,  uciecha  się  Dziecięciu  stanle.*t 
W  Krakowie  teł  bawiąc  powiedział  dwa  kazania,  noszące 
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tytal  Ztota  koroną^ifOMi  je  Ba^grzcbie  AMy  tSBtea 

ko  Ostrogskiey  Hrabiaey  na  Tanowie,  a  wydat  w  Krafc 

Q  Fraac.  Cezarego  1636.  w  arkasiowyn  ksttałcie ,  m 

DielicibowaDych  kartach,  prtypisawaty  tnign  ddM 

DiebOBzczki),  i  Klegnot  koronny,  (Miał  to  katasie  na 

gAebie  Aony  z  Jakabowk  Łigęziney,  Podikarbiny  wtell 

koroaaey,  i  wy  dat  je  tamże  1688.  w  falumłe  kwUrtcie, 

14.  również  aie  licabowany eh  kartkach  wyraziwazy  takt 

przypisał  tymże.  Jedno  i  drogie  czytałem  w  Sie&.)*  Pof 

wii  sobie  sławy  pisarskiej,  w  dziełku  pierwszćoi  nadwc 

łonej.  Obadwa  bowiem  kazania  odznaczają  się  czystoi 

mowy,  (co  jest  rzadką  rzeczą  a  Kaznodziejów  jema  sp 

czetnych.)  i  niektóreori  wyraieaiami  nie  pospolitemi,  z  k 

rych  jedao  z  kazania  drugiego  przytoczę.  „Kto  Paistwi 

rządzi  ,^  (mówi  Kazaodzieja,)  kto  ma  wiele  pod  sobą  Pf 

danych,  cbceii  aby  się  dobrze  przed  Boga  stawił,  trze 

łeby  tu  sobie  koronę  wyrabiał,  przez  stawianie  siebie, s 

mego  poddanym ,  to  iest ,  aby  do  niego  poddani  przyst^ 

ariefi :  a  lubo  to  praca  cięszka  w  tym ,  iednak  paiski  sU 

BM  się  zdobywać  aa  siłę  aby  przypuszczał  potrzebnjąeyd 

silne  bo  zwykły  bywać  Niebu  -łzy  ncłsnionycb ,  gdyi  i 

przed  Bogiem  leią ,  od  Państwa  nie  maląc  wysłochaaia.'^ 

Rokiem  wprzód  czyli  1635.  r.  wydał  tamłe  (uAndr: 

Pwłrkowcz.)  pismo,  pod  tytułem:  Kroi  Bolesny,  Jesus  Chą 

stus  opisany. Przydana  iesły  zabawa  przy  mszeyyeommt 

nUy  (tytuł  w  i^ycinie  narzędzia  męki  Cbryst  pnedstawia 

jącćj ,  przypis  Księżnie  Annte  na  Ostrogu ,  WojewodKiaac 

irtlenskićj ,  Hetmanowej  W.  X.  L.  Dzieło  w  ósemce,  ma  stro 

.  ttc  316^  prócz  tytałtt  i  rejestru  nie  ttczbowanegs),  Mn 

lawiera  rozmyślanie  o  męce  pańskiej.  W  koicn  idą  modtf 
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t«y  edmawtadoe  pny  mszy  0.  i  wteczeny  (Mtakiej.  Nt* 
zirtf  je  sabairą. 

W  łat  kilka  po  tem,  r.  1641.  wydał  w  tćjze  drakani 
daieia  pówniei  w  ósemce  (stronie  82S.  fróct  przypłsania 
^.Katarzyirie  z  Ostroga  Zamojskićj  Hrabiaey  na  Tarnowie 
y  Jarotławio  Kanderzyaey  Wielk.  Koron*'')  pod  tytaiea: 
Chwaia  z  Krzpia  której/  y  sobie  y  nam  nabylJezus  ukrzp'- 
iateany  opisana.  Tytuł  wyrażony  w  Hchąj  rycynie,  wy- 
8tawia)ącej  u  góry  Chrystusa  z  krzyżem  siedzącego;  po4 
spodem  są  dwie  korony,  złota  i  cierniowa,  które  przedzie- 
la  napis :  Do  zlotey  przez  Ctemiofeą.  Dzieło  ^Izieii  się  na 
rozdziałów  93.,  z  który cti  znowu  każdy  na  paragrafy  się 
podziela.  Przed  każdym  rozdziałem  jest  licbo  rytowany 
na  miedzi  obraz-  treść  rozdziału  wyrażający*  Napis  rozr 
działo  pierwszego:  Odwodzenie  dziecięcia  od  krzyża 
(wyobraża  to  szt)xh)*  Rozdział  przedostatni  nosi  tytai: 
JeieH  krzyż  ołtarzem*^  a  ostatni ,  Jezeii  krzyż  lutnią. 

Obraza  Krolą  Bolesnego  odwrotną  jakoby  stroną  jest 
dzieło  p  noszące  ni^is :  Matka  bolesna  Marya^  to  test:  tłu- 
maczenie męki  Pana  Chrystusowey,  klora,  boleie  matce 
s.  zadawala,  z  przecudnym  na  czele  sztychem »  przez  zna* 
komitego  jakiegoś  wykonanym  artysta  (w  kształcie  arka* 
sza,  przypis  Mikołajowi  Bieganowskiemu ,  Kasztelanowi 
kamienieckiemu  9  stronic  ma  748.  prócz  przypisania  i  rege- 
stru nieiiczbowanego ,  kiika  arkuszy  wynoszącego).  Wy* 
dał  go  Hincze  w  Krak.  u  wdowy  i,  dziedziców  Fronc.  Ce^ 
gar  ego  1665.,  sprawując  urząd  Rektora  kolegium  Jaro- 
sławskiego. Przechodzi  w  tćm  dziele  ważniejsze  sprawy 
Chrystusa,  i  w  osobnych  rozprawach  traktatami  nanwa- 
oych ,  na  drobniejsze  rozprawki  paragrafami  mianowane 
poddzielimych ,  wyraża  snmtekBogarodzicy^  który  jćj  spra- 
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wy  owe  zraądiały.  .W  prsyptoniii  s*wi,  „łe  9śm  i 
dxleła  wygotowat,  z  kMrych  obecaie  plerwssy  pi 
w  obieg.*' 

Jesicze  jedflo  dzieło  wydał  Hiacze.  JetMo  tłoa 
ile  z  łaciay  paaegiryka  ś.  Igaaceiaii  Lcjoli  prus  S 
■ała  Liidowfziusza  powiedzlaaege ,  o  ktdrym  JodL  R 
Wedłag  Niesieckiego  |H'awi ,  a  którego  I  ja  ale  ogląd 
Teaie  HI.  30,  astpa.  o  dziełach  owyck  EDaczy  za  I 
powtarzając »  myli  zif  ale  w  jedeen ,  chwaląc  w  aich 
gaaiffly,  i  przeciwale.  Z  tego  powoda  zdało  się  aai 
trzebaą  być  rzeczą  dokładaie  je,  wedłog  ekzeaii 
w  bibliotece  okręgu  aaokowego  przechowywaaych 
Mć  z  tą  uwagą ,  ii  wyjąwszy  język  który  w  nich  wsi 
czysty,  niczem  się  zgoła  aaszem  aie  zalecają  zdaalea 

-  Ka.  likołaj  od  ś.  Dioha,  powiedział  bardzo 
kazanie  przy  $xequiaeh  Zophiey  Xiężnp  z  Ostroga 
hiney  na  Wiśniczu  Lubomirskiey,  Podczatzyney  Ki 
ney,  w  koseide  Wismekim  00.  Karmelitów  Bossy  eh  i 
i  zapewne  w  tymże  roku  (bo  tego  ajgdzie  nie  wyn 
wydrukował  je  w  Krakowie  (w  ćwiartce ,  ekzemfiarz 
ry  w  bibl.  zakładu  Ossol.  czytałem,  jest  niby  urywel 
kowegoś  zbioru ,  sygaatura  bowiem  zaczyaa  się  po  t] 
od  litery  L  i.  a  kóiczy  dę  na  przedostatniej  literi 
Pod  przypisaniem  które  krewnym  zmarłej  uczynił , 
pisał  się :  „Fr.  Nicolaus  d  Spiritu  ^ncto  Carmeiila 
calceatus'' .  zkąd  jedyna  wiadomość  o  autorze  tego  Is 
nia.  Tenłe,  przy  exequiach  Anny  z  Rusce  Lubomin 
Hrabinąf  na  Wiśniczu  sandomirskiey  Starosdney^ 
wiedział  kazanie  takiejłe  warfości  w  kościele  kroi 
skim  i.  SHebaia  y  Jozepha  Oycow  Karmelitów  Bosi 
1689.  Pod  przyplaaalem  go  Staalsławówi  Koaiecpelfl 


791 

MQ,  KantekiMwi  krakowsktena  i  jego  mafioace  Krysty- 
nie z  Łabomiersa ,  podobnież  Bię  podpisał  I  tego  druku 
nie  wskazat  (jest  w  ćwiartce ,  sygaatura  Mcsyoa  się  od 
JS.  2.  a  kończy  się  na  K.  2.)  miejsca :  nie  wiemy  więc  gdzie* 
by  wyszło.  Teołe  powiedział  kazanie ,  któremu  dat  napis: 
Trzy  maiki  urodzeniem,  poboinpidą^  potomstwem  ozdih 
bione,  w  Krak.  w  druk.  Chryeztopha  Schedta  1039.  roku, 
które  w  Dzikowie  czytałem.  Obejmuje  ono  trzy  kazania, 
w  btach  1636—1689.  miane,  z  których  każde  jedne  ma- 
tronę  zaeną  wychwala,  i  za  wzór  do  naśladowania  poto* 
mnoścl  przekazuje.  Pierwsze  powiedział  Ks.  Mikołąi  na 
pogrzebie  Anny  z  Stemberku  Ostrogskiey  Hrabiney  na 
Tarnowie  Wojewodziny  wołynskiey,  wyraziwszy  się  mię- 
dzy innemi  tak:  ,,Plutarcbus  (mówi  Kaznodzieja)  wspo- 
mina lednę  kontrowasyą  ogona  smoczego  z  głową.  Kło* 
potali  się  o  rząd  y  prowadzenie ;  głowie  to  przynależało 
inredie  trybu  natury,  ogon  się  upominał  uporczywie  rządu) 
pozwolono  mu  do  czasu  na  próbę ;  wybrał  się  raz  w  dro* 
gę,  az  y  głowę  potłukł,  y  oczu  napsował,  y  inne  człon- 
ki po  krzakach  włócząc  pomordował.  Ze  zle  prowadził 
odsądzono  go  od  rządu,  głowie  rządzie,  a  ogonowi  w  po- 
słuszeństwie by dz  kazano.  W  stanie  małienstwie  więc  kto 
lest  głowa?  Głową  zony  iest  mąz.  On  głową,,  toć  zona 
ogonem,  głoWa  ma  rządzić,  bo  kiedy  kto  inny  tego  uzur- 
pule ,  miasto  rządu  będzie  zamieszanie."  Drugie  kazanie 
przy  ekzekwiach  Anny  z  Rusce  Lubomlerskiey  Hrabiney 
M  Wiśniczu  Kasztelanki  woynickiey;  trzecie  takie  przy 
ekzekwiach  Zoili  Księiny  z  Ostroga  Hrabiney  na  Wiśni- 
czu Łubomirskiey,  miał.  Nic  w  nich  uwagi  godnego  nie 
znalazłem. 

—  Ka.  Jai  Hieliski,  Kapłan  zakonu  Jezusowego ,  wy- 
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M  w  Krak.  u  Ftane.  Cetm^go  18M.  O  nmwmęi 
garodzieg  panmie  uwaiiuua  y  rozmgilmmim  pem 
rt  Marianie  x  SicwkonewicTartawule ,  koawei 
BO  ś.  Beaed.  w  Radomia  Kaieii»  prxypisaf  x  1 
DBleio  iett  prosa,  w  koAco  na  pieAai  o  aaśiwięts: 
Bie  wiamam  piękayn*  ułołone  (przywodsi  to  da 
diar  ID.  411.  ale  czytawszy  go.  Ja  czytafem  w  Su 

Pnid  r.  163i.  Ka.  iigutya  Witaiaki ,  Kaptai 

8.  Fraaciszka  Ojców  Bernardyaóir,  I  w  tymłe  zaki 
ktor  Blazolily  (iidzieł  kazaodzieja,  aakooiec  F 
Teologii  ir  gwojem  zgromadzeata ,  i  Ojciec  prowia 
tkiij,  wydai  następojące  kazania  (są  w  Warsz.): 

Chorągiew  pobozney  miloiei  P.  Helzbiśfy  z  € 
WoUowiczawćff,  Słaro^dney  Generałney  Zmudzkią 
blinie  1636. 

Wieetney  woniey  Roza  nowem  ogrodem  zolu  * 
na  przez  emiere  Bazylego  Kopcia  KaeztMana 
grodzkiego ,  taaize  1637. 

Pierścień  nieśmiertelności:  oddany  w  ialobny 
miotach  smierei  Krzysztopha  Wiesiołowskiego,  Wu 
Marszalka  W.  X.  L,  w  Krakowie  1637. 

Kamień  wiecznie  zyiący  w  Kamioney  wysie 
smierdą  Kryszlopha  Wiesiołowskiego  Wietkiege 
szalka  W.  X  L,  tamie  w  tymie  roka. 

Ty  ara  wieczności  X  Katarzyny  %  Poloka  Rddt 

wey^  Xifżny  na  Birzaeh  y  Dubińkach,  w  WUnie  i$i 

Okowy  niesmiertelney  sławy  y  chwały  P.  Jerzego  \ 

poła  Zienowieza ,  Starosty  Opiskiego,  w  WUnie  164 

Dom  wielki,  głos  wdzięezney  nieśmiertelności 
mnazaiący  na  pogrzebie  P.  Stanisława  Woyny,  Km 
sina  W.X.L^w  Wilnie.  1649. 
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1^  PrtywUey  fUesmierłelnosci  X.  Abrahama  Woj/ny, 

m      ikupa  WUenskiego.  Tamie  w  tymże  roku. 
\i  Wyjąwszy  ostatnie,  wszystkie  te  kazania  są  nie  maićj 

Ii  wagL  Pierwszeąstwo  między  ianemi  trzyma  to  które  nosi 
^  napis :  ,,Roza  nowem  ogrodem  zala  otoczona/'  Uderzają 
^  w  niem  opisy.  Przyjście  wiosny  wystawia  kaznodzieja 
temi  słowy:  „Skrytym  wolności  pocliopem  (mówi  Ksiądz 
Hfituński  na  początku  kazania  tego),  wszelkie  rzeczy  od- 
ływiąjąca  wiosna,  gdy  od  Antypodów  do  naszego  Ho- 
ryzontu powraca,  przykre  wiatry  przy  wrócić  zwy  kia,  kto- 
remi  nie  tyiko  iozinę  gibcięyszą  do  ziemie  nachyla ,  ale 
tei  y  rosleyszemi  zachwieie  drzewy,  a  pod  czas  y  wynio- 
^  ałym  nie  przepuszcza  Cedrom,  z  gruntu  ich  obalaiąc.  No* 
wa  y  nam  wiosna  tymi  panuie  czasy,  y  nowy  Kwiecień  na 
wierzchowiskie  {tak)  iyzne  nas  zgromadził  pola,  na  których 
srogie  a  prawie  niewypowiedziane  wiatrów  nawalności 
nastąpiły,  które  nie  tylko  Chróściny  w  dolinach  zapadłe, 
iyczliwych  sług,  y  ubogich  poddanych ;  Nie  tylko  wspania- 
le na  pagórkach  Cyprysy,  przezacnych  w  sąsiectwie  (tak) 
obywatelow.  Nie  tylko  krwią  ogrodzone  śliczne  libany, 
przyiaznią  ziednoczonych.  Nie  tylko  nay wyisze  Cedcy  Oy*' 
czyste  Senatu  Państw  ELrolestwa  Polskiego ,  Ale  teł  y 
naywyłszego  dozorcę  y  leśniczego  K.  J.  M.  Pana  naszego 
nie  co  zasmuceniem  poruszyły,  przez  śmierć  Pana  Basy- 

lego  Kopcia ''  Q  młodzieiy  dema  piec  zalegających 

(tak  nazywali  ich  nasi  przodkowie),  wyraził  się  tamie 
„piękna  iest  proporcya  człowiekowi  młodemu  gdy  za  Pla- 
tonem  poidzie ,  nie  siedząc  przy  domu  iako  ciele  u  kołka, 
gdył  chwała  iest  gdy  kto  co  umie,  a  w  domu  siedząc  nie 
wszystkiego  wiedzieć,  nie  wszystkiego  umieć,  mołe  ccto- 

nimn.  foij.t.  m.  100 
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vltk  y  y  4I«  tego  teł  yiękiin  riecs  iuędy  ntc^dy  csiowi 
nie  na  roskoszadi  dunsuiwydi ,  ale  «f  niewcusncb  ihm! 
|«]fcb  w  p^ftronnycb  iMr^^eb,  lata  swioje  trawU'' 

3tyl  Kąjsupdziei  jaso}'  I  prosty,  stawat  aiy  j^  postc| 
czaau  Afft^ktiiuący  i  cle«n>',  przyjmąjąc  coraz  to  więcą) 
cińskicli  makaronli^ioaw.  W  kazania  „Dom  wielki''  tak 
odbywa :  ,,Napr»ud  apytatl^ym  łitoralizantow  ituk)  od  I 
rycb  Mora}izanta«)e  z  ĄJef  orizaotaml  v  coodeipnacie 
atDiAi  coUy  toł  uai  rozumieU  przez  te«  Dom  wiolki,  w  ktoi 
roYOinozyl  atę  dzYb^k  wdzięnuioścl  petenT* 

U^oaobieaio  je^o  naukowe  nie  pospolite  byio.  ( 
tywąf  pisarzy  nie  tylko  łacińakicb  ale  i  greckicli  (A 
kroonta  nie  ra^  wspomina).  Kionikarzy  kraipwycd  i 
i  pie  tylko  drokieip  pgiosionycl)  ale  i  l>ędąqr<:)i  w  ręb 
aię ,  jak  Diug03za ,  pri:i)giądal  Ich  ci^ylaniein  zabawiać 
hibifi  s«tdH<:  (w  kazaniu  Roia)i  łf  stąd  jedynie  mpiiia 

» 

być  biegioścj  w  rzeczach  polityczQyrh  kraju  połskii 
Ale  popisując  się  ich  znajomością ,  dawał  pozuać^  ie 
IM^  zgtębiai  W  kazaniu ,  kt(^ream  dal  napis :  „Tyara  y 
cf oości''  prawi  o  wojpie  Bolesiawa  Kryapusa  przecji 
KrRyzą}u9Ri  i  Ł  p, 

Ę.  1637.  Ki^ay  fiinbaki »  z  mieszkania  swego  i 
wielkim  Olsztynie,  przesłai  djila  20.  3iorpnia  1637 
Wnfi^ząury  wiersze  swe  |Vancyfnerowi  KLroleway  polsk 
f ZWedzM^  f  k(óre  napijał  byt  „n*  fest  wesela  Wfady 
W4  (V.  z  Ceeylią  Renfitą  «  doma  raku^kiego/^  pod  tytui 
Bąyskie  kwiatki  mi  ^ącnjf  fe^Ł  tc$ula  Whdyilawą 
ĘroUi  Polfk.  y  S^ędr^.  i  Cęcyliey  Hem/jf  ^  domu 

kmk.  yf  povow|¥.do  czytploika  giosi.  yie  Muzy  uzbii 
W9zy  w  rm  kwiatMw,  4#«tawify  Uk  do  Waruzai 


tbicl  tycB  Wfer&ty  wniosek  sobić  uczynki  moU) : 

Pl^yimi  y  tć»  KtHittc^zki,  tóŁnych  krh  obfite, 
Co  ietfli  wdzięcsiii«  ptUfmUiz,  wkTM^e  di(  ilAlia%iey  iWt) 

2ed  Wiserank  Weselny  dostaeliley  wystawia. 
Ńa  ten  czas  bądź  iuź  łaskaw:  bo  iad^  z  Warszairy, 

t  Iśską  pnćiyinl,  proszę  dc,  te  Inoie  zabaW^. 

^  —  Hipolit  Snrowiecki  zakoaa  s.  bdttMfM  K«^taii,  #y* 

lieymu,  \Mrj  w  ćwiartek  (t^tsy^iis  HtrcyAHoie  ±  ZTrtontra 
KOtt^ecpolski^j ,  pn&edontamia  ćwłuftka  ma  titak  /^.\9.) 
w  Krak.  u  Macieja  Andri^wtzykk  rofcti  1637.,  Juk  Widać 
2  aptebaty  idzieła ,  ogłosił  driikłem.  2  Toiskanii  roiteiii  by- 
ia  świętu,  ż  Poldka  żadnego  lAt  mająca  żwiąikn.  Lidie  aa-* 
der  jest  cafe. to  pisemko. 

—  Ki.  Knyntof  Zalewskie  Kektor  kolfcgitim  jezui- 
ckiego w  Nfeft^iefiti ,  powiedziof  i  do  druktt  w  WIMf e  po- 
dał 1"^  1637.  (w  dhikaftti  akademtckii^)  kiżtiAie  łicke,  iA 
pOgrzebfe  Albtijóhta  l^tmif/stdwa  RadtńDfłła  KHąięciu  n^ 
Oi^eef  Nietu^tu,  Hrabi  na  SzpiUowcu  p  lilij^te^  K&9tłó-' 
hnu  witeń^egt)^  Stćitosfff  śz$rts^tmkiego,  pod  tytułem! 
Dókołamit  pokóine  przy  pańskim  pożyciu ,  (w  Załttśk., 
WtEirs%.)  kt4re  Zygmuntowi  Karolowi  bratu  zttiarłego 
[^y  pisał. 

^  WaMtykiM)  Wi«rąwski  wydał  w  Krak.  U)  drmkar^ 
nt  Ftanc.  (kzartgo  1687.  (w  Załusk.)  wierse  pod  ty  tu-* 
tem :  CypfyB  ^o  pogrubiowA  naenia  t  p&chtmhwkm 
Oiot  Anny  Jana  ^Kzembefka ,  Administratora  i>lber  olk» 
8 kich  y  wielickich  iwp,  Sidkr.  K.  J.M.  maltonki. 

--  Jai  fiiGiy.  I^rty wiodłem  w  Poiarce  Ł  065.  nąjda< 
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walony  wiem  Gacsego  z  roka  1637.  Następiie  i 
Uiotece  oniwersy teta  wroctawskiego  ayUsttm  iasty  j 
wienz :  na  izezęśUwy  przyjazd  z  cudzych  krajów  1 
dy$lawa  -Dominika  na  Ostrogu  y  Zashwiu,  w  Krah 
u  Fronc.  Cezarego  bez  raka  wyduy. 
'  —  Baltazara  lab^oHaga  łycior}8  daf  p.  Łuki 
wicz  (dzieje  kote.  wyzo.  helw.  U.  208.  astpa.)*  ^^  ■ 
zaał  dziei  jego.  Następąjące  w  bibliotece  okrtga  aa 
wego  i  Zatuskłch  zaalazien : 

MedUade  RodzideUkie  w  Chorobie  y  po  imierd  I 
tek,  podane.  Nad  Synaezfuem  matym  Kornetiuiza  ' 
holda,  1637.  w  Lubezu  w  Drukarni  Jana  Kmity,  i 
JO.  Xią.  Pana  Woiew.  WOenekiego. 

Nadzieia  sprawiedliwyeh  w  śmierci.     Wytciedi 
ir  kazaniu  pogrzebnym  nad  zacnym  dałem  Pana 
ndiusza  Winhołda  1638.  Tamie. 

Kazaaie  to  miał  w  Wllaie  aa  cmeatarza  ewaagieli< 
gdzie  arząd  Pastora  sprawo wai.  Przy  koacu  kałdego,] 
łyl  aekrolog  saiarićj  osoby,  a  aa  ostatku  modlitwę  zr 
ną  przez  siebie  za  daszę  jej  amieścil  Zgoia  okiadat ! 
ala  swe ,  jak  je  dziś  jeszcze  drukiem  ogłasziyą  protes 
Jest  piękna  odezwa  do  matki  w  przypisania  jij  pierwi 
kazaaia ,  w  te  utozona  słowa :  „ Affect  Haderzyasl 
dziatkom  wielkie  rzeczy  podeymować  luze.  Bo  nie 
aic  trudnego  Matce ,  czegoby  ona  dla  dziatek ,  kto 
połową  duszy  łey,  uczynić  nie  miała,  byle  ie  przy  ! 
cie  zachować  mogła.  Bo  ieśliłe  nie  cięiko  Pelikanoi 
krwawicne  piersi  nosić,  byle  mógł  ożywić  jadem  węz< 
zarałone  dzieci:  aiaz  aie  więcey  czyniłyby  Matki,  g 
przy  zdrowiu  Dziatki  swe  zatrzymać  mogły/' 

Zostawił  i  zbiOr  kazań  w  liczbie  dwudziestu  cztc 
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kttfre  wydał  pod  tytniem :  Anatomia  Con$oientia0,  to  iesl 
rozebranie  y  raztrząsnienie  sumnienia  eztomeeugo  w  Ka^ 
zamach  uezynicne.  Wydaf  je  tamże  i  w  tymzfs  roka.  Ni* 
asem  się  aie  odznaczają,  Na  druk  iołyia  koszta  Dorota 
Zawisizaoka  Podbereska ,  liarszaikowa  braciawska. 

—  Ka.  Stefan  fiiłyeki  zakona  Franciszka  ś.  Ojców  ffer- 
nardynów  Kaznodzieja  wileński ,  kazanie  powiedziane  ,, na 
pogrzebie  Stefana  Jacynicza  Marszalka  Powiatu  Słonim- 
skiego" wy  dai  w  Wilnie  to  druk.  JezuickiśJ  i63!7.  t.  poi. 

,  tytułem :  Alchimia  w  raju  przesadzona ,  ktdre  ^.Piotrowi 
na  Piasecznie  Piaseckiemu ,  Staroście  bolnickiemu'^  przy* 
plsal  Kazanie  to,  wyjąwszy  tytuł,  nic  nie  ma  cobyna 
uwagę  zasługiwało. 

—  Wojciech  Sarnowie  wydał  broszurę ,  mającą  napis: 
Achates  ahoKleynot  Pyrhusow.  Pod  czas  Weselnego  Ak* 
tu  Ich  Mościow  Je^  Mci  P,.  Andrzeia  Szumlanskiego,  z  iey 
Moieią  Panną  Anną  Kmatkowieotoną.  Na  Gody  Weselne 
z  kraioU)  zachodnich  Przesiany.  Za  staraniem  Woyciecha 
Sarnoimca,  Nauk  Wyzwolonych  y  Philosop.  Bakalarza. 
W  Krak.  w  druk.  Macieia  Andrzeiowczyka  R.  P.  1637. 
Wiersz  nader  lichy,  na  ośmiokartkowej  wyrażony  broszu- 
rze «  Jiizefowi  Rutkowskiemu  od  autora  przypisany.  Czy- 
tałem go  w  bibi.  zakładu  Ossol. 

—  Ks.  Sebąstyan  Łayszezewski  Jezuita ,  powiedział  1 
wydał  1637.  w  Lublinie  to  drukami  Anny  Wdowy  P.Kon^ 
radą ,  (w  Załusk.)  luizaliie,  ważne  pod  względem  dziejdw 
protestanckiego  kościoła.  Ha  za  napis:  Dwa  Lwi  kleynot 
Sapieźanski  albo  krótkie  kazanie  na  pogrzebie  Leona  Sa^ 
piehy  Wojewody  wileńskiego  wielkiego  Hetmana  Wielkiego 
J[ięstwa  Ułewsk.y  mohylewskiego^  brzesckiego  Starosty. 
Przy  pisał  je  synowi  zmarłego.  Powiada  Kaznodzieja,  ie 


ńHko»uxjfk  ^wftiąwtty  irątMiw«M  4  pTairilitMtf 
pretMtMekMf ,  prtyirMdł  iłttw^j  wlirf  MhhtrMr  d« 
dklby  dyą»oi«  6  iHarc  edbyll  s  JeiiKtMii:  kMri  0 
glerwftfcyth  ii«  wyi^aMi ,  wtedy  Uw  Al^ha  wro< 
religii  sWjth  ptMdk§w,  i  ko«d«fy  ^rote^iiickie  tM 
W  swycb  ^sladłMcIach  M  jezuickie  kelegia,  jak  t« 
m  w  OraiaaaclL 

—  Atokay  DkbiWtok,  ŚtBt%tj  cayti  pi^aetttloay 
Mym  wiletBkiego  takOBH  ś.  Batylego  W.  onijackteg 
d«f  i  wydrttkowai  w  Włlflie  w  drakairnl  akademii 
iMt«,  todiiei  w  drakami  iMaMtyrit  1  Trtjte  tai 
ko  1944.  1645.  katarfa  ^6d  tyttrfaail  teait:  Pióti 
ei($zki  iwiat  noszące  na  pogrzebie'  Janś  Kolend\ 
UfoMutH  wffenikićgo ,  trybunalskiego ,  ziemskieg 
tza  ,.(ir  Inty^-^Wyprawienie  osoby  klarą  od  Bogi 
y  na  Thealrum  iwiata ,  szczęśliwie  odprawilJanu. 
młn  Tyszkiewkt  XVoitteoda  wiMiski;  -^  Contittia 
Memikieh  z  nitbieskieńti  h>  eefktti  zutowOćkićy,  ^ 
iltffti^ony  Monarcha  Wladystato  iV.  Kroi  polski 
Mieyszą  Cećitią  Renatą  Kratową  polską  eudotrn 
nawitdiiU,  w  ITilniś  1044.  (wskatai  mi  J.  Wagtle^ 
Huft  ręką  bołą  na  dobfty  dusty  Heleny  Sapieże^^ 
ceu)iezowey;r-KBZSinle  na  pogftdriś  Teodotn  Tty\ 
iespoAy  hHiskiego,  k>&ikowyskiego  ^  błudzeńsku 
rosły:  ^rayptdawsty  pierirsze  Stanistairowl  Biał 
Fodsędkowi  irlBctftDtf  Mtiemn,  t  Eaoehowi  Keieadtl€ 
jeiredtie  tf otkiemu ;  drugfe  Rsi^inie  BagettH  Ki 
Ty52kfewłc2(»WnieKórybQtoW«J  Wiśnio  wleckit^j  cót 
H«  zaś  J Atifcowi  KaBcewiczowi  Chorązettb  K 
maftottkoii^i  zmariiy. 

%  tras.  UiąfiŁ  Hkfełay  Łs«tflia«fet  Jest 
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$cm  firzętąthieną  X  fiiemu  4q  niąH*  fOjftłav>Wtui  papą' 

tiy  UrmioitęMęgo,  ip  Krak,  1039, 

sulki  iW9i  Cudem  qbo  ftafęni*  m  ĄnntifĘPian  7«>i 
mąąfa  ^moyfkitgo  Ę«łuler$a  Wfsfkffgo  KoręfmfiSCt* 
•90  Ufiomą  1639. 

CbyrcmanUa,  abQ  ganili  m  Pffjgrfeife  SUKWfą  Wor 

dcrdiMi0go  Cjsą^mltą  Komukit^tt,  wydwiff  fp  HdHfik 
1C43.  r. 

■    fiom  mddriffci  m  pęgrztkfą  Tomąf-^  SąpUihy  ^a* 

itm^  nowogrodzka  tuni^  1940-  (pfsjpifi  Kwimirsowi 

,$iqit|eif  Podka|}c)«rzęiDa  W.  X,  l^ilt.,  «ygn9tDr«  Ą,mP.  1$, 

f^ątorofl  %  iagoią  f¥:(l  abo  kąząm  ną  duttą^ąrę-, 
ącitiąy  uroetyętośei  i.  JerUgO  Męczennika  }/ff,  X  L,  Fa^ 
1rQ»a,  wydapę  tmk^  169Q.  (przypis  Jerf»|DiQ  Typdu<«i» 
cx4vri  jgiiskappwi  wilenskiena,  sygn^tarn  ty(ufi}  |  pnypii 
1,  -r-  4.  t0k8(«  4.  ^  C,  druk  iąfiUtfk\,  Czyt«iQn  i9ml»y, 
IS^Wuie  z9  Roaaych  mi  oftutule  [tną  jąi  Jooli^r }(.  4140 
wyęaią  pVd  pąp}sic«)  t«H>« : 

Pązezoh  m  ktpkUkU,  Na  arQC7?«toś<  I,  JńzitUi  p^wlo^ 
dziane,  kt^re  wydal  w  WM  l($$4.  znajduję  gi«  w  biU, 
oHr^ga  naokowegR. 

Na  kawiiacb  tycb  podpisy^^^l  «iC  jwl  to  „p«kta»ęi9' 
w  Tt>e<4o«;i«y  Fraocis^kiiatw." ,  jpi  Q«iK)ralay«  kinwi^idn 

JA-"  Pwa  pferwiix«  na  Dięjaką  uwagę  zastngHią. 

Poiitewai  Rmarf y  WybrAQ«wi»ki  miał:  F<Hk  <w  fcerbi  itiid 
wif  c  naiwa  k«f apia  pię rw'8«eg«.  Wąt^k  da  Qi«io  >  nit 
X  ^sma  if\»nz  pog aóffki(s}i  pUfriy,  «  pll«lti«M  Htarait g<i 

i  ^  $wetORi«f »a,  irziąi;  fcfzMsifSH^  M(Hvi  w  ||q9  q  wit 
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który  CMiTMW^  nywAUj  pnyidosł  biaią  kokosi, 
nenlm  tem  powodowanj  mówca  „teiierć  (są  jego  ^ 
do  orła  a  fkunlliq  Wybranowskich  do  kokoszy  Lhne 
sanowey  od  orfa  przyniesioney  przypodobał  (przy 
biH),  I  znowu  przyrównał  iq  do  iedney  róły,  ktA 
mieaiony  orzeł  z  ziemi  do  nieba  przealost/'  Tal 
orzeł ,  kura  i  klatek  są  przedmiotem  kazania ,  i 
z  nkh  stosowne  znajduje  tu  opisanie.  „Orzeł  (mó 
znodzieja)  iest  ptak  barzo  cbyły  y  prędki ,  dla  cze 
ko  Naturalistowie  piszą,  nie  spieszy  się,  ani  pory 
w  pole  zaraz ,  iako  się  słońce  na  Horyzon  podni 
podziemne  krale  opuściwszy,  nadziemne  oświeca :  i 
ka  południa ,  y  dopiero  iakby  ow  co  ma  w  skrzyń 
sadzawce  pewne  ryby,  wodę  na  nie  do  ognia  zasta 
przed  samym  obiadem ,  Idzie  po  ryby,  y  gotowe 
bierze,  tak  y  Orzeł  na  pewną ,  zdobycz  wylatoi 
którym  iedno  ptakiem  abo  zwierzem  zapuści  się , 
mu  nie  ndecze.  Ckispodarze ,  a  między  nimi  Conra^ 
resbachios ,  pisząc  o  gospodarstwie ,  nie  chwalą  bii 
koszy  na  rozmnoienie,  lako  do  tego  niesposobney 
sto  niey  zalecaią  kokosz,  abo  czarną,  abo  łołtą,  al 
woną,  abo  coby  na  złotą  maść  poszło.  Atoli  prz 
sza  kokosz  miała  błogosflawieństwo  to ,  łe.się  b 
podobnie  znacznie  rozrodziła.  O  roiy  to  czytam ,  i 
V  starania^wielUego  potrzebnie,  iako  y  wiana  mac 
poiyteczna  by  di  mogła,  y  kwiat  swoy  wdzięczny 
wydawała :  inaczey  lesll  będzie  zaniedbana ,  z  ogi 
piękney  Roły  w  polną  y  ladaiaką  vryrodzi  się.  Dc 
dopowiedział,  a  boday  nie  iakt  Pasztetnik ,  ab 
Pasztetnlkom  dobrze  przypatrzyć  mogt,  z  laką  pi 
łaae  robią,  gdy  rzekł:  Bez  pmce  nie  bywałą 
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Bt  y  drogi  nie  naygorziiy,  a  boday  nie  idd  Rybitw,  co  to 

dla  ryb  nie  raz  ptolcać  się  w  wodsiemusiaf,  abo  ten,  co 

mu  się  ryb  zacbciaio ,  a  nie  maiąc  Icomu  roskazać ,  san  po 

nie  iasii :  Kto  cbce  ryby  ieść ,  mnsi  się  zmoaye.  Co  y 

w  przypowieść  poszło  u  Poialcow.  A  ia  rzeicnę,  kto  cbce 

nieć  Rołą  piękną,  trzeba  około  niey  robić.  Wiele  okoio 

Rozy  młodości  swoiey,  wiele  robił  J.  li  P.  &tat'08ta. .  •  /' 

Kończy  kazanie,  nakazując  umarłemu  Staroście  wstać,  i 

aamema  mdwić ,  a^zakazując  słuchaczom  po  jego  zgonie 

płakać.  ROwniei  pocieszne  jest  luizanie  drugie,,  w  lUorem 

tak  wychwalił  dobroczynność  rodziny  Zamojskich.  „Nie 

wiem  czym  Lechus  przodek  nasz ,  abo  Gniezno  nay pierw- 

aze  w  Polszczę  miasto  delineo wał ,  abo  iakie  insze ,  iesU 

nię  godzi  diyinować ,  zda  mi  się  ze  delineował  mąką,  bo 

się  z  Polski  wiele  narodów  żywi.  A  iesli  Polska  y  insze 

miasta  w  Polszczę  cudze  kraie  zy  wi^  toi  mówcie  o  Zamku 

Zamoyskim,  y  samym  Zamościu ,  nigdy  y  w  Zamośdu  bron 

(bram)  dobroczynności  Jaśnie  Wielmoi.  P.  P.  Jch  II*  IŁ 

P.  P.  Zamojskich  nie  zamykano/' 

—  Ks.  Jan  Rołycki,  ^,Proboszcz  w  Miejski«>6orce 
(w  Wielkopolsce)  tuddez  w  Kościanie  i  Srzemie,"  oprócz 
m^ymienionychJuS  gdzieindziej  (Polska  1. 356.  nstpn.)  kazaA, 
wydał  1643.  w  Poznaniu  u  Woyeieeha  Reguhua  luzanie^ 
Łtdremu  dał  napis :  Obrona  doświadczona  ą  Boga  przy^ 
iomnego,  powiedziawszy  je  na  pogrzebie  Wacława  Os* 
sewskłego  z  Ossowa  Kasztelana  nakięlsklego.   Jadwidze 
%  Modrzewa  zmarłego  małłonce   przypisał  je  drukarz 
(oprócz  tytułu  i  przypis,  ćwiartek  dwie  zawierających^  re- 
szta jest  sygnowana  A.  —  B.  3.  Czytałem  tamie).  Lichy 
to  utwór/ 

—  Atanaiy  lalitf tytki  w  śdtiym  zwiąika  zostaje 

nmm.  rou.  T.  m.  '  101 


t  HHarjrtMtt  DeiitowiciMi,  wydiw^f  k^wtan  ci  tu 
npistf ,  łak  się  to  powie  ali^.  Sta  mś  pnostawit 
wmts^  okłada  Melo :  Ttęanwęyijma  Utbo  Cmia  kton 
^  lnAr  m  samgm  iieiętoemdotwornffm  monastyrze  pm 
$kim ,  iiko  y  »  olmdmu  imięłyeh  fdeez»mch  (i  druk 
KUmMpketunkHg  R.  P.  1688.  w  4ce,  stmic  m 
kt6rea  f  odpisał  się  zakoaDiiueB  ś.  Moaastyra  pieciai 
go.  Iteieło  to  prs)'pitai  Heliaszoiri  aa  Czetwertof  Si 
potfcawi  Ctetwerteiskiema,  Króla  Pobkiego  Wtadyi 
!¥.  RotaistruwL  Poaiaała  oao  saereg  pisn  poli 
prcez  Rosaadw  dyzoaitdw  wydawaaycli: 

—  ffieroniaai  Drekaalini  Kaptan  tgraaiadaea 
snawego ,  pisał  po  taclaie ,  a  naiiał  tok  dobne  traC 
SMaku  awojeaio  wiekotri ,  ii  jego  plsaia  wygdrow 
as€etyzma  pełne ,  chciwie  aa  Jęsyk  polski  tłaouKi 
prędko  rotkapowaae  bywały*  Co  nas  spowodował 
tay  DrekseliusM  tego,  acikolwiek  po  polska  Dla 
w  pocicie  pisarzdw  naszych  oaMeśeMi,  ton  bardza 
tłomaczenia  dzieł  jego  przez  rdinych  robkme,  stoi 
dłag  dwczesaycb  o  przekładach  wyobraża!)  za  or 
cachwjąc  wiek ,  ktorema  się  tqgo  rodsaja  otwory  p 
iy  wielce.  W  przdcładzie  pobkiai,  przez  beziialewM 
aaitę  zrobioaym,  pokazała  się  nApnidd:  Droga  do  m^ 
iei,  Abo  śroamMcie  znmkow  przey runią  4h  niśba 
w  nieagrabaym  drsewor}  de ,  Chrystasa  sledmącegi 
ty,  błogosławiącego  dobrym  a  złorzeczącego  złyai 
stowiidącyBi ,  o  dało  dwdcfa  KróMw,  w  konwie . 
drogi  w  zawoja ,  torczę  aa  kttktj  tytof  wyryto »  p 
Wdących.  Przypis  Ainde  z  Rosca  LoboBlraklćJ ,  1 
laace  Wojoickićj,  dobczyekUJ  Starościaie,  co  wrak 
tai  i%*  kMoiUk  oaaaricawych  wyaosi.  Bzialko  ma 


waie  po  obudwtt  stroMck  karOd,  Liczba  oatatoia  wm 
z  f  ejeatrem  rówaiei  linONiwanyiii  jest  461.  Gzytaien  w  blbl. 
okręga  aaokawego).  Na  koftcu  atol :  id  £raJEr.  v  ifrtiA.  Mio. 
Andneiowc%^a  1032.  DzieR  się  dzieło  aa  rezdziafy  u*- 
kndi  ąatwaae,  kt4Nre  znowa  oa  paragrafy  poMzietoją  sio. 
Każdy  aaak  aw  drzeworyt,  (pierwszy  pocbodaią  zapatajią, 
dragi  trupią  gtowę,  oatatai  lotnią,)  wyraląiący  toa  siimo 
w  figurze,  o  ocem  rozdział  mdwi.  Widziaiy  w  lem  naślado^ 
waaie  foray,  w  jakiąj  Marcia  Hincze  dzieła  swo)e  układał. 
|}a  saaiym  k(NMo'pQłozył>atar  treść  osaowy  dzieła,  pede- 
la dla  tych,  ktdrsyby  ai^  leaiil  samo  przeczy taic  pismo. 
WnUj  objął  tei  i  naukę,  wyciągniętą  s  rozprawiaft  awoick 
Drugie  dziota>  oo^i  aapoi :  Oko  mecznoici  abo  spósek 
prosłotoania  intentiey  dobrey  w  aprattaeh  naszych  wsty- 
ikkh  do  ZMsIugi  toifkszeyi  y  otrzymania  szczęsHwey  po 
mmeroi  wieexnoici,  to  Kfak.uAndrz.  Pialrkowez.  163dr. 
(w  Sce,  stronie  7&8.,  czytat&m  w  Sień.  I  Dzik.).  Wytłomar 
czył  to  dzieło l^siądz  Jan  CkMieiitowski  Jezuita  (ł),  przypt- 
MWsay  je  z  Krakowa  ^Ueizbiecle  Magdalenie  Skotoickiey^, 
j  wsaytkiemu  zgromadzealu  kŁasztoro  SendomirsUego 
regały >  Benedykta  z  Kassyna''  Pudziciaae  to  pism^oa 
rozdziały  i  obszerne  paragrafy,  przeplatane  i«st  gładkie** 
ani  wierszykami,  które  mu  wiele  przydają  wdzięku*  Druga 
esąhć  pisma  tegoż  pod  tytułem:  IMecznase piekiełna  ałbe 
o  ogniu  męzieniu  y  mękaeh  które  w  pkkte  ludzie  eier^ 
pią  pattpiem^  wyszła  w  przekładzie  tegoż  CfacuDcntow* 
akirgo^  kmU  m  iruk.  Cbrzy.  Sckedla  1640.  (2),  a  oIm>* 

(t)  Był  tegoż  imienia  i  nazwiska  inny  Cliomentowski  (Superin- 
tendent  districtu  Ruskiego),  autor  dziełka  tSodlUwy  Kr%eBcianskie 
bar%o  swiełe^  olcoło  r.  I6ei .  wydanego. Wspomina  go  Jocb.  III.  MS. 

(2)  Przywodzi  Jócher  III,  75.  Ja  nie  czytałem. 
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dwie  tak  bardio  podobaiy  się  spdieienyn  i  potoH 
łe  beziiiteuy  rysopis  ułołył  z  aldi  pomat  r.  1709* 
tytułem :  Moment  wieeznaiei  godziną  tabmpif  iomi 
okryiUmy  %  mekłorych  re/Uayi  R.  P.  DrexeUł  S.  J. 
lii  z  Modlibowskich  PnyjenskMj^  Podkomorzynie  1 
skićj ,  takowy  przypisawszy.  Rękopis  poemato  tego  (i 
lo  iiowiem  nie  wyszło  z  dmka),  z  biblioteki  jediega  z 
sztorów  wielkopolskicb  zaiesioDydi  wzięty,  znajdą) 
w  Berliaie  gdzie  go  r.  1847.  czytaieo.  Trzede  A 
Drekselinsza  pod  tytułem :  Stoneesnik  (przywiedttśi 
wyłtj  o  Stanisławie  Albrichde  Radziwlie  mówiąc),  ti 
wydań  doczekało  się.  Pierwsze  dwa  opisał  Jocher  U 
■stpo.,  trzecie  w  Lablinie  1630.  w  ćwiartce  wydane 
siada  J.  Lissner  w  Poznaniu. 

Opisał  tęł  Dreksellasz  po  łacinie  tak  ód  siebie  naz 
Trybunał  Chrystusowt  który  rozmyślania  dachowae  p 
stawia.  Przełoływszy  to  dzieło  na  polside  Szymon  Ju 
wicz  Jezaita,  przypisał  z  kolegium  kaliskiego  r.  1637 
tarzynie  z  Leśna  OpalinskMj,  Podkomorzyn^y  kaliskiej, 
w  małć)  ósemce.  Ekzemplarz  zdefektowany  znajdiąj 
w  bibl.  zakładu  Ossolińskich.  Wydał  na  koniec  didef * 
tytułem :  Jako  w  niebie  iakyna  ziemia  które  w.  16 
X  łacińskiego  języka  na  ojczysty  przełoione  będąc 
wtedy  drukiem  ogłoszone  zostało  Tiie  wiadomo.  W 
1701.  slurócił  je  bezimienny  (mołe  z  rękopisu)  i 
do  druku  w  Krakowie  w  droloirni  Seminaryum  blsku] 
(To  wydanie  miałfem  pod  ręką,  jest  w  bibl,  okręga  i 
rozwałąjąc  rzeczone  Drelcseliosza  dzieło).  Zawiera  tR 
tego,  łe  wola  ludzka  powinna  się  zastosować  do  wi 
skićj ,  co  w  pięciu  przechodzi  rozdziałach. 


805 

—  Jai  ŁopaBkł  nśpisał  dsief  b  pod  ty  totem :  Pamięt' 
ka  niewinney  męki  Zbawiciela  naszega,  potpohi  %  $mu* 
tki&m  naiwięfszej/  Panny  matki  jego,  na  dtień  wielko- 
piątkowy,  Dorocie  Eąpkiey  Kmntóy  Zwierzynieckim/  po* 
Aeięeona,  w  Krakowie  u  Woyeiecha  Żyiowka  1638.  ro^ 
ku{y9  4ce..  stronic  388.  pr<>cz  karty  rejestru.  Yianz^. 
Na  przedrak  dzieła  aezyniły  snadi  nakiad  Karmelitanki 
bose  wileAskie  re  1641.  i  takowe ,,  Annie  Sobieskiey  żako* 
na  ś.  Brygity  Klasztora  Grodzieńskiego  Xienley''  przypi- 
sały, rok  wszalcie  pierwszego  wydania  poloły wszy  na  ty- 
tule. Z  cenzury  dochownćj  dzieła  widać ,  |e  autor  był 
świecką  osobą  („szlachetnym"'  nazywa  go  Cenzor).  Wier* 
Stern  ułożoną  treść  dzieła  rotdziałaml  przechodzi ,  ćwi- 
czenia duchowne  rozliczne  przywodząc  wszędzie. 

—  Ks.  Tomasz  Pnrzeoki  Lektor  pisma  ś.  i  Przeor 
opatowiecki  zakonu  kaznodziejskiego ,  powiedział  to  IFo- 
dzishwiu  kazanie  na  pogrzebie  Samuela  z  Brzezia  Lanc^ 
karonskiego  Kasztelana  eandeckiego^  Starosty  Malago^ 
skiego ,  ktfire-  przypisawszy  synom  nieboszczyka ,  wydał 
w  Krakowie  w  drukarni  Franciszka  Cezarego  1638*  ro- 
ku, (w  Załusk.  w  Dzik.).  Zaczyna  rzecz  Kaznodzieja  temi 
dłowy:  ,,Łzami  serdecznymi  skropiwszy  Deposit  w  tey 
trumnie  zamkniony,  stawia  nam  dziś  na  chwilę  małą  Jey 
Mość  Pani  Sandecica ,  zostawojąc  sobie  y  nam  nowe  przy- 
witanie w  odrodzeniu ,  gdy  siędzie  Syn  Boiy  im  stolcu 
Mąjestafa  swego.'' 

—  Jakib  Piaskowski ,, Student  zacney  akademiey  kra- 
kowskiey"  podał  w  Krak.  u  Madeia  Andrz.  R.  P.  163a 
wiersz  Uchy  do  druku,  dawssy  mu  napis:  Krótkie  powin- 
szowanie starostwa  zydaczowskiego  Hieronimom  Osso^ 
Unskiemu  hrabi  %  Tęczy  na,  przy  tym  Hymen  na  jego  we* 
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lilica  katelistycsnai  Csytełm  to  dsietko  w  DiiUwie 

~  SąyMi  Okdiki»  aotor  berhant  pekluogt  w  i 
skini  oapisanego  jfcyka »  i  wy4iaef 0  wt  tnech  tiMi 
Mstawił  kftunia,  piseinko  o  cadick*  kttfre  pny« 
Ossoliński  (1),  dwa  hiatorycsM  dsleika,  i  dwa  pisc 
Babałn^  treści.  W  aich  DiekMre  sscaegdiy  o  sobie  ps 
dsiai:  prty  wiodę  jo  przy  opisie  dzifi  Ustorycuych. 

Czytafeai  pięć  jego  kaaaA,  po  r^ych  bibliolel 
WysKiy  oae  s  dmko  pod  tead  aapisoiDl : 

Poi$difn0k  męża  $taiec%neg0  katkoHekićgo  %  jmŁ 
tfm&rdą^  (w  Tor.)  Icasaoie  iit  popsobie  Mama  Kak 
ilmgo  braeiaw$lrieg0  i  L  d.  StaroHy  w  NuterwarM  ( 
strtyk?)  i  688.  r.  mioM,  o  wydaae  w  Krak.  w  tynłe 

Drugie  Icazaaie  auaae  na  pogrsebte  IŁsięłn^j  JaA 
w6j  Radzłwiłowij,  wydaf  we  Lwowie  1643.  pod  tyti 
Fundamtnt  przeciw  fundamMŁowi^  duchowny  pr 
$wiaiomentH>,  (Lwów)  które  trsem  osobom  a  rodsisy 
ttj  pochodsącyn  prtypisał. 

Tnecie  i  czwarte  kąsanie  wysaio  pod  aapinens : 
rągiem  łryumphalna  traiaka^  sztachscka^  ehrzsieU 
iwi^,  na  pogrtttm  Mikołaja  %  Czertwie  Ccłnora  1 
Wioną.  Wydaf  je  we  Lwowie  1644  Drugie  pod  ty t 
NiAo  zimn$ki0  AnioUw,  tasdo  i  tegoi  roka  (jest  1 
okrtga)  pokasaio  się* 

Piąte  wystio  pod  napiseoi :  Pogłos  ehrzesdam 
ilfcia  na  pogrt^ie  Zacharya*za  DomoMzomBkmg 
iorza  grodzkiego  UUjfczowskiego ,  ogioszone  df 
m  Krak.  1645.  (Obadwa  czytaiem  we  Lwowie). 

(1)  Ł  185— 101.  Tenże  opisał  Sycle  autora  i  ddeła  Jeg 
brał,  co  powtórzył  Pb.  Łado  XIŁ  J.  nstpa. 
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.  We  frscjntkłeh  j€st  fi^łsscsynia  Ndia ,  ttakiiróitoiiiBiiii 
ftittskiemi  bardzo  najeSona.  W  ostataien ,  JaDOwI  Skaw* 
Mtasm,  Paiticzaikowi  Wojewody  liraeiawsk.  Hetoiaoa 
palaego  ILoroaa.  przjpisaiieiD,  nlędsy  innemi  BUiwI :  ,,inlaf 
iedaę  Cham ,  syn  Noef a  rostropoość.  Gdy  pa  potopie  wt« 
dttart ,  ił  wada  laiosia  naiętoości ,  bogactwa,  y  raiamy 
lodtkle ;  aby  araki  iako  dragi  t%it  nie  poginęły  praei 
ogleA  abo  wodę,  aroblt  alapdw  mdm  miedaiaaych ,  a  sMii 
glldlanych,  y  na  oich  wyrysował  siedm  naofc  wytwola^ 
aych.  Gramatykę,  Retorykę,  Muzykę,  et<.  Od  wody,  po- 
wiada, nie  zepsuią  się  miedziane  siapy,  a  ad  ogińa  glinia- 
ae ;  y  tak  przez  potop  nauki  nie  zginą ,  ani  przez  ogień. 
Mie  mądra  zaprawdę  rada.  Azaaz  nie  leptey  była  nawżyć 
iaka  zaMegać  gniewowi  Boskiemu  ?  aba  iako  nie  ateatad 
Boga,  aby  ogniem  siarczystym.y  takim  patopem  drugi  eaz 
nfe  ukaratr 

Z  piaenMk  aaboznęj  treści » jedno  te  Krmkomte  v>  Jbrut. 
imkmta  KmpiBza  1640.  w  24€e,  pad  t)1ofem :  Zainiin 
dn^wi^^  w  cnotach  poMł^ku  ipieguiąc  4o  nkba  ucho* 
iti  (w  Zafusk.  Nie  znai  tego  dziefa  Ossoliński)  wydanfe^ 
przypbat  Wiktaryf  z  Potoka  Koniecpolsfciey,  Pioarzow^ 
polnej  korona^.  Napisaft  to  dziełka  (móal  autor  w  prze* 
nrowie,)  dla  tego:  „aJby  tak  zwoiennego  pastępkn  woyay 
paŚBtw  y  obrony  wzięto  spaeob  y  odKrtę  do  woyny  da* 
chowney  z  iirtntem,  z  riafein  y  z  szatanem  przeklętym.^ 
Drugie  noszące  napis:  Góra  9męta  nfMmtne^  hmng 
Botmma  Sk  w  Łmkim  Bi^upstmie  (wydai  to  piseioka 
m  Srak.  164a,  Lw.)  abąimuge  dzieje  kateióta  w  Podka* 
nlanin  na  Caarwonej-Rusi ,  doqrć  szczegtfiowo  zebrana, 
z  nabatanstwem  kaściafs  tegoi 

Flaf  naze  aile4M)kalskłega  hiatoryczaij  treM  asa  aai*K 


Wituhmoic  onaififi$rw9§ąfmBmmgi$E0saekimp$dfi 
wodtiwem  Paulmka  Hetmana  Eoxadtkgo^  w  Zamc 
1638.  r.  (w  ćwiartce,  oatalai  isak  draka  M.  2.  ajti 
w  Sten.  w  ekien^ana  BąjącyB  tjtut  wydarty;  aa  ^ 
ntj  karcie  daieia  stai  ów  lapia  ktdry  na  dat€B).Sttt 
wowi  z  Potoka  Potockiemo  Wójewodaie  podobUem  i 
piaat  je.  Podzielił  to  pisaio  aa  rozdziaiy^  a  pierwsiew 
tylot :  ,.Co  miaii  za  origteem  zaczęta  z  Paolokien 
Bianem  comotią  woyak  koroaaycb/'  Drogie  aosi  i 
Montynnaeifa  diaryusta  woiemiego,  nad  zaaai 
w  uporze  y  krzytDOprzyeifgiitch  y  ew&woU^ek  i 
karnie  (tak)  u>  r.  Ift38.  odprawiona^  w  Krakowie  16 
(Warszawa),  aa  któreii  aazwai  dę  Okolaki  ^JŁazao 
fletnaaa  koroaoef  o  ;^'  a  pod  przenową  do  Adaau 
zaaowskiego.  Kasztelana  stdoairskiego »  aapisaaą 
Bleńca  Podolskim ,  podpisai  się  ^^akoniiik  Zakoao 
miBika,''  wyrazii^ssy  to  o  sobie:  ,M  £  oprzej 
przypisi^e  swoje  pracę  przyjacielowi  Hetottoa  kon 
polaego  sławnego  z  odofesioaego  zwycięstwa  ood 
kami  roka  1637.  aa  Komeykach,  a  w  roku  1638.  n 
SUrca  (rzeka  Staryka)/'  Zkąd  widać,  łe  jak  oiegd 
kowskl,  tak  i  Okolski  byi  wojskowym  kapelaaett, 
imierd  Koniecpolskiego  Hetmaaa,  odat  się  na  spoi 
w  klasztorne  zacisze.  W  przypisania  kontyauacy i  i  n 
mowie ,  nazywa  wojnę  kozacką  bellum  sermla , 
ekhptką.  Opisai  ją  w  sześciu  częściach ,  rabasa 
szezypUwie ,  upstrzywszy  rzecz  całą  poWdskMiea 
tkami  z  pism  autorów  staroiy tnycli ,  greckich  1  tac 
Wyjątki  te  świadczą  o  obszernej  nauce  piszącego ,  i 
io  okazuje ,  ie  nie  umiał  ^sać  bez  uprzedsenia , 
aa  popędem  wieku  w  ktdrym^  zył.  Tu  i  owdtie  są 
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Wiiiie  wiadonofld  do.asiejtfw  kouękteh,  kttryAbyi  iia« 
pn^iii0  ssiłkd:  ^iefndziej. 

^'  Kl  Staaisław  Sułapiki  Kaiitai  EgronuMkenui  U^ 
rasowego ,  wydai  koume  u>  JjMinie  u  Anmf  Wdinuf 
J636.  gockiemi  literami,  i  tegoż  samego  raka  w  Zamotcki 
Uterami  iaciiiakiemi  wydrakowai  je,  przypisawszy  oba« 
4wa  wydaaia  (^rkm  tmariego ,  Chryzeldzie  Koastancyi  t 
Joaaide  Barbarze.  Tytui  Jego  jest:  PrzśMMmy  P.  Tmu^ 
sza  Zamo^kiego^  J/fiełMego  Kanehrzą  ioromugo  io 
grobu  (Warss.).  W  ttm  kazanki  maieścii  tf onaczanie  pol« 
akie  czterech  wierszy^  z  czwartego  akfiu  trajedyl  Senece 
i^zypisywaaej,  pod  tytntaa:  Ilrojaaki.  Kładziemy  je  taj 

Tnud  ęirĄ  gonckoit^  źal  iiieiitiil#iiy, 
Kiedy  na  wieln  bywa  rosd2ielionyy 
Nigdy  boi  wieUd^  ach  nigdy,  nie  miia, 
Al  f ic  noieasy  ie  -wleta  f  neUia. 

—  Teaaaz  Tiuo^iui  wydai  w  Krakowie  1688.  pMd«t 
tik%  narodzenia  Adama  Hieroniftna  %  Granowa  SUetmm* 
akiego^  w  kMrćj ,  opr<^cz  naśladowania  Szymonowicaa  sie- 
Ifinek,  ladn}ck  nie  widzę  zalet* 

—  Ks*  Bartteiniay  SyLwinsz;  Kapłan  zgroautdzenia 
^Ułsewego,  wydai  1638.  w  Zamoidu  te  druk.  akademie. 
drukiem  iacińakim ,  w  aTkaszowym  kształcie :  iSf(}|fi^  Ż£k 
tmnf^klck  przyozdobione  9  abo  bosmanie  na  pogrzebie  Tko^ 
niMza  ZamojfiUego^  Kaneterza  Wielkiego  korotmego 
Cw  WarszOi  ktAre,  parę  szczegóidw  życia  doBM>wego  6w^ 
cztsaych  Polaków  dotyczących  się  wyjąwszy,  nie  aa  ia** 
dftydi  zalet. 

Pned  r.  KUŁ  Władyił&w  Stanisław  JetewiU  mM 
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aapisać  ddełko  pod  tytułem:  Ekonom  Sarmadti,  10  Kr 
1632.  w  ćwiartce,  (mówi  Bf tkowskl  I.  340.)  l(t<rego 
MtD.  Znam  lai  plamo  noszące  tytuł :  Oekonomika  i 
porządek  zabaw  ziemiantkwk  wtdiug  czterech  części  n 
oraz  zabawy  ziemianek  i  zbytki  teraznieyeze  tni^si 
biatychgtów.  Dwa  są  wydaoia  tego  dziełka :  jedno  wyi 
w  Krakowie  1638.,  drogie  tamie  1648.  Obadwa  opi 
Bętkowski  L  840.  Dragie  (jest  w  Warszawie,  prrei 
jego  dał  Pan  Wójcicki  w  U.  tomie  swej  biblioteki  sl 
łyta^  pisarzy  polsldcli)  czytałem.  Przypisał  je  Je 
aki  vSamuelowi  z  Łipia  Łipskiemo ,  Staroście  Żywiecki 
tadziez  ziemianom  i  gospodarzom  wszelkim,'*  podpisa 
się  na  niem  ,,Studentem  zacnćj  akademii  krakowskiey. 
za  panowania  Władysława  IV.  zył,  o  tćm  mówi  sam  ^ 
Sie  zimy,  tadziei  wyznaje  i  to,  ,,ze  jeszcze  młodyi 
gospodarzem,  nie  mającym  takiej  ^^ospodyni,  przy  kt<j 
się  mógł  nauczyć  gospodarstwa  (w  Zabawach  ziemii 
Niegdyś  (powiada  o  tem  w  opisie  zbytków  terainie 
mtejskich  biały cb  głów,)  bawił  się  w  miastach ,  i  c 
mieyskich.  dozna  wał  przyiażni  po  trosze;  gdzie  ora 
sposobność  przypatrzyć  się  zbytkowemo  kh  życiu , 
(słowa  są  jego  wyrzeczone  tamie,)  z  własney,  maio! 
eiperientyey,  późniey  opisał.  Porzuciwszy  miast 
się  następnie  do  cudzych  krajów,  gdzie  upatrując 
(są  jego  słowa,)  widział  gospodarstwa  wszelakie.'*  ] 
dać  na  jakich  się  wzoraah  ukształcił  na  poetę :  ale 
ze  naukowość  jego  nie  wysoko  sięgała ,  ze  był  wy 
ny  w  przesądach  wieku ,  i  ze  w  ówczesnych  szkota 
uczył  się  pstrzyć  mowę  polską  łacińskiemi  makari 
mi.  Powiada :  „łe  gospodarz  na  konsteliacye  zwaŁ 
dług  nich  stosować  się  w  gospodarstwie  powiiuen : 
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ły  byt  jego  na  owem  ora  et  labora  sakiy;  ie  usilnie  sta- 
jrac  się  powinien  anilcać  tegoczesnego  zepsucia »  i,  dli 
utwierdzenia  się  w  cnocie ,  konferować  stare  czasy/'  Na 
zepsucie  swojego  wielcu  i  całą  mocą  powstając,  dzięio 
swe  opisami  gospodarslco-rolnemi ,  i  usECzypiiwą  satyrą 
przeplata.  Przez  co  ażeby  się  poprawili  ziomitowie,  błaga 
o  to  Mozy,  kończąc  swe  pisemko  tym  wierszem : 

Muzo  mifltnyiii  wienzów,  sporządś  serca  ludzkie. 

Zaczai  swe  wiersze  od  opisu  wiosoy.  Poioiywszy  na 
czele  dwa  facińsicie ,  śpiewa  następnie : 

Naprzód  gay  Phoebus,  spędzi  tfnieg  ż  pola  y  lody, 
Z  zrzod«t  smacznych  stodkia  wynikaią  wody, 
Ziemia  farłtista  kosy  rospaszcza  zielone. 
Kwiatki  rożnych  kolorów^  ślicznie  ozdobione. 
Zgłodniałe  stada  pragną  z  trawą  slodkiey  rosy, 
Jnz  trzody  w  polach,  ptacy  krzyczą  pod  Niebiosy. 

I 

Wiele  do  swych  opisów  wcielił  z  dawnych  poetów: 
mianowicie  tez  Sobótkę  Kochanowskiego  gęsto  powypisy« 
wal  We  wierszu  któremu  dai  napis :  ConsuUacya  prze^ 
%aćnych  tnatron  koronnych^  w  Krak.  1639.  (Warsz.) 
przypisanym  ,,Eugeniey  Katarzynie  Tyszkiewiczownie  Ko- 
rybutowey  na  Zbarażu  Księżnie  Wiszniowieckiey,  z  Dębnik 
w  Sierpniu  tegoż  roku,'*  żywcem  Marcina  Bielskiego  Siem 
niewieści  przepisał. 

—  Kazimierz  Giełgnd,  Reictor  jezuickiego  koiegium 
kroskiego  Cbodkiewiczowskiego ,  wydał  w  arkuszowym 
kształcie  nader  iichy  wiersz,  któremu  dał  napis :  Poto-' 
mna  siawa  godney  pamięci  Jana  Ulryka  %  Alszwangu 
Szweryna,  Rotmistrza -królewskiego,  Roku  Pańsk.  1638. 
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Cfkm^  MkJsM  inka  ite  wynilf),  pnyptewity  g« 
■triNint  B  KoMnyn,  attiMce  nurlego.  Herby  ritete- 
nayloi  opisoje  w  tym  wiensa ,  ktirjth  Mtwa  była: My* 
i«>  wc^jr»  tor&ma  i^awa. 

~  Bliriti  DtnisewiM,  byf  IguMem  etyli  pneto* 
itiyii  iMBMtyni  Bogarodticy  w  Knptatyay,  to  Jert 
w  Kempnle,. wiosce  w  powiede  pUskim  polołon^  sbodo* 
wanego ,  gdzie  byi  obraz  codowny  Matki  Boskiey,  kttfry 
opisał  Ksiądz  Atanazy  KaliioftoysU»  tegoi  klasztoru  Ka- 
pfaa.  Powiększywszy  to  pisemko  Denisowicz  własnemi 
dodatkami,  wydai  je  w  roka  1638.  10  drukami  iwi^(h 
eudotwomey  Kijowopieezer$kiey  Ławry,    pod   tytułem: 
Parergon  eudow  switłyeh  obrazą  (tak)  przeezysley  Bih 
garodziee  w  m^naalyru  EupiaUekim  (Warsa.).  Pefao  jest 
w  Um  tiomaczeoiu  greeyzmtfw. 

—  Kkołay  Fatowic,  podpisał  się  na  swych  dziełach: 
^  sławney  akadem.  krakowsk.  aaik  wyzwoloaych  y  Piu* 
lozoph.  Bakałarz  /'  tudzież ,  ,,nauk  wyzwolonych  Mistrz  y 
liltzofli  Doktor/'  Dziełami  temi  są  wiersza  E  nich  pierw* 
asy  nosi  napis:  Gło$  lamentuiący  oyetyfmy  zkmtni 
prędkky  Jana  na  Zbaraiu  Koryhutka  Wumowieekiig^ 
który  wydał  w  Krak.  w  drutu  Marę.  PhiUpóWik.  R.P.  1687, 
(ekzemplsrz  zdefektowany  posiada  bibikiteka  (rfcręgn  n* 
nkowego),  przypisawszy  go  mnłioace  znmrtego.  Lepsiy 
■leco  wydał  ternie  roku  następującego,  pod  tytułem:  Od^ 
miana  żalu  w  pociechę  synowi  (tai  biblioteka  posiada  go)» 
Jest  to  elegia  z  powodu  zqścia  Janusza  Wianiowieckiego, 
synowi  jego  Dymitrowi  ollarowaoa.  Zasłogąje  w  ni^tj  M 
uwagę  wstęp : 

Tradno  boleści  stnisnef  skimcaiS  wodie, 
Ck<N!  roinm  y  csa9  tfBmi  odwtokaini. 


MS 

€ho^  niei^itti^ią  mfil  od  troik  mrodie ,  (M) 
Jeiił  atfctti—  ci^ili— a  Kli«dMd  : 
lak  nieiuwytąyiii  bólem  iali  (fdt)  mo&%% 
^ielkiemi  serca  ćal  irania  strziJamiy 
UtenleeiEOiie  sbetawiwssy  raasr^ 
Wkoneaia  boi  wawm  iada^M  iriewfioirf . 

¥  rtki  ISM.  Aidney  Usioeki  Meto  swotle  pod  na- 
fimm :  Trylmuai  ghmnjf  k^ronm/  $kdmtą  ipiemtor&td 
oświeeMify  w  Krak.  1638.  do  drako  (o  Frondte^dca  Ctta^ 
reffo)  w  k«Btałcie  arkwiowya  podane,  tegoł  roka  t  Kl- 
aaow  (?)  Wiadyaiawowi  IV.  Krtfluwl  Polskiettd  przypteai. 
W  MD  powiada:  ,M  wydiowany  będąc  od  lat  nłody eh  prty 
Trybonalf ,  zoatał  aa  BtaroM  do  dwora  dla  osiągi  rtecty* 
fMpolitij  piKz  Krdla  Zygiionta  Ul.  woawany^  i  nntędom 
lastygatorakim  acscsoay.''  Pismo  to  dopełniane  r.  1M9. 
praex  Franciszka  Powalskiego,  (anąjdiiją  się  obadwa  ek-» 
Mmpląrce  w  biU.  okręgo  naok.)  najlepszym  jest  dowodem 
na  to ,  jak  się  Jttł  na  pocsątko  XVII.  wieko  katit  u  nas 
gost  dobry  w  naokacb»  a  mianowicie  prawnych.  Nadętą  i 
łaclńnkiemi  makaronizmami  przepełnioną  mową  opisuje 
w  tem  dzieie  Lisiecki:  ,,Iak  Trybonał korenny psiski  obnH 
ną  ociśniMych  ł  w)inierzaną  im  iaśoiefo  sprawiedttwośdą, 
która  to  łasność,  przeszedłszy  od  Krolow  do  trybonalskttk 
Depotatdw,  aa  wspaaiaiym  aalmoszo  a  doświadczonym  Ich 
polega  rozomie,  broaiąc  czterech  najdrołssyth  szlachty 
Usjnotdw,  to  ieat  zdrowia,  maiątko,  nieskaziteiności  I  po^-* 
ezdwotel  obyczajdw  dobryrh,  i  praeatrzegaiąc  tego,  ale* 
by  zawsze  zostawały  w  eałolicl,  niJczem  sicaione  nie  bę« 
dąc.  Tym  końcem  strzała  nioby  i  to  takie  nie  pom'osto  ła« 
ilnego  szwanko,  co  Trybnnalo  godnej  otraymojo  nie  na^ 
roszoną,  piUile  doglądając  przysiąg,  lako  ńaygłowhłey^ 
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Bzego  dowoda  popieraiia  praw  w  sądaie,  tadue£  nie  j 
łąe  na  prołno  ciasa »  pMWięcoMg^  u  aillijrwMiłe  s 
dowych  posiedieft.*'  Pisał  i  dzieje  panowania  Zjg 
ta  m  od  r.  1605.  —  1614.  Ictdre  w  rękopisie  pocoi 
Zafuski,  wediug  P.  Wifuiewskiego  (w  liiat.  Kt.  I. 
niał  ich  posiadać  ezęść  tnecią, 

—  Ks.  Inynttf  Paidlawaki,  Minister  sboiii  be 
ekiego »  aapntfd  w  Łasscsawie  a  tiastępnie  w  Kozli 
w  Bełskiem,  ogfosił  dmkien  to  Baranowie  1038.  C 
steczko  w  dawaem  Województwie  sandoninkiefli  c 
Dzikowa,)  kauttie  pod  tytułem :  Anma  %  Radzanowa 
rmka,  tutagą  pogrzaną  wtpommona,  w  Łobzcm 
u>  kościele  EwaageUekim ,  (Warsz.)  gdy  przy  tamea 
gminie  orząd  Pastora  sprawował.  .  Zaleca  się  to  kasa 
pięlaiemi  myślami  i  mową  W4ilsą  od  SMdcaronizmdw.  Wpn 
pisania  go  mężowi  nieboszczki ,  między  innemi  mdwi  K 
ZBodzieja :  ,  Jen  dzie&,  bayne  y  wysolde  sprawy  In^ 
kie  9  przestronne  szczęście  y  powodzenie  człowiecze, 
powściąga ,  y  w  iedno  zbiera ,  y  zupełnym  zawieszone  d 
kończeniem  do  ręku  podawa.  Przeto  przez  śmierć  psau( 
dobrego  więdnąć  nie  ma ,  ale  od  śmierci  ma  się  zaczyna 
y  zostawać  na  zbudowanie  potomnych  czasów/'  Wspo 
mmawssy  Pandlowski  o  rdinych  dziełacli ,  a  misnowici 
o  kazaniach,  w  Łaszczowie  wydanych,  i  Gorajsłan  przy 
pisanych ,  przystępiąje  do  samćj  jał  mowy  pogrzebowej 
w  której  między  innemi  za^gąie  aa  uwagę  ten  wyjątek 
„ubywa  nam  z  tego  pocztu  naszego  iedna  zacna  (teoba, 
Matka  dobrych,  pamięci  wspanfałey  godna,  nweseleiiey 
chwała  Zgromadzeaia  naszego.  Juz  iasno  goreiącą  duszę, 
z  wysokiego  lichtarza  sktada ,  ioi  się  z  skaźłteliego  przy- 
bytifcu  wyprowadza.  Jui  na  progu  śmierci  ludno  depta* 
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nym  giowę  swą  Ałaiiia.  Joł  sf^  io  pace  ad  regem  do  gtih 
bo  y  ciemney  slemnice,  z  pośrodku  nasudawa.  Owa  fzec 
się  inacz^  nie  godzi ,  tylko :  Translata  est  gloria  de  brael/' 
Drogie  kazanie  Pandlowsklego  pod  tytnłem:  Columba 
oUd^erą  de  trangmUitałe  eomcimtiae ,  to  test  o  wpokoie^ 
mu  mmnietda  przeiłroga ,  naprzAd  w  Łaszczowie  1630. 
następnie  w  Baranowie  1647.  i  w  Królewcu  1760.  wyda- 
ne,  przywodzi  podfog  Siarczyńsklego  Jocher  IL  341.  Ja 
nie  znam  go. 

—  Ks.  larek  Korona^  Doktór  ptsma  ś.  I  Prowlncyai 
Rusko-^Iitewskl  Zakonu  ś.  Franciszka  Konwentoałdw,  zo- 
slawH  trzy  kazania.  Jedno  ,,przy  pogrzebie  Geryego  Ste* 
meta  Chorąłego  wszystkiey  ziemie  Zmudzkley''  powiedzia- 
ne,  a  te  WUnie  u  Leona  Mamanića  1023.  roku  ogłoszone 
(przypis  łonie  zmarłego ,  sygn.  A:—C.3.  Czytałem  w  bi* 
bllotece  zakładu  Ossol.).  Drugie  kazanie  ^pr^y  pogrzebie 
Pawła  Sapiehy,  Podkanclerzego  W.  X.  Ł/'  powiedziane,  i 
pod  tytułem:  Krzyż  strzaUsty  R.  P.  1635.  (zapewne 
w  Wilnie)  wydane  (przypis  synom  zmarłego,  sygnatura 
A.-^G.  3.  Czytałem  tamie).  Trzecie  pod  tytułem:  Palias 
trzykofdyna ,  miał  na  pogrzebie  Thomasza  Zamoyskiego 
Kanclerza  Wielkiego  Koronnego  ^  w  Zamościu  dnia  11. 
Lutego  1638.  roku.  (Warsz.).  We  wszystkich  pełno  jest 
wierszdw  ładaskkh  na  polski  Język,  z  epigrammatów 
Ifarcyalisa  i  trąjedyl  Seneki ,  tudziei  z  prozaistów  pó- 
źniejszych, młanowide  z  Kassyodora  poprzekładanych.  Po- 
dzielił ostatnie  kazanie  na  cztery  kopije ,  z  których  ka- 
łda  główną  cnotę  zmarłego  wystawiać  miała ,  a  poro- 
wnywając  dawnych  greckich  bohatyrów,  a  mianowicie 
Herkulesa  znoje  z  pracami  nieboszczyka ,  dowodzi,  „ze 
tamte  są  zastarzałe  i  wcale  nic  nie  znaczące  w  porówna- 


SM 

ito  X  tyni49/' Inktien  w«rtega  li^  i  fi 

Mlt«akt»  krewiyck,  fnjii&fM  i  tw«rsui,  I  mmm 
na  z  wiimjGli  wyitawki  sMf^g,  Hwste  ttou^y  fal 
cala  nowa.  Cfvarte  kaiatit  ^a  yagmUe  Bęginy 
tommuiwng  Oętapki^mef  Kwctmbiff  SlaraściBCjr 
śuKf  w  Grodaie  1631.  niaae  (aie  pMriedilMa  gdi 
wyssio,  iinypif  mlł«kowi  warHJ,  w  ć«iartoe,  i 
dostataia  saaldeia  D.  a|>atnaM)  do  aajKdiasf  eh  . 
otworów  naleły.  W  bibl  saki  Ossol.  czytałem  je. 

Jedao  poleniczat  zoatawil  diielko:  fhtmawa  71 
Ic^ga  KathoUdMgo  %  B^ęińmm  ijfdawtktn.  Pnjf  Arp^ 
tur  nieprawifm  Chrukumimek  wś  Durnia  w  dndti 
CoUeg.  8oc.  Ja.  u  SAuty^mA  thwogankkgo  B.  Pat 
1645.  (Za1a0k*  Łwdw.  Optefąje  1  Utew.  UM.  kriąg  dw 
535).  Nawrócf  aie  j^da  i  Aryanlia  miało  być  jego  cel 
Ptiaf  tei  dzieio  naokowć)  treśd ,  ktdiefo  tytot :  JMrai 
rium  albo  raez^  Wpraw^wMm  4o  pm^cia  Urmimm  i 
mmlow  logie%nffch  y  pkikMutphiemyek ,  %  ktorpak  pn 
ehodziąmy  do  formówęmia  sylhgiimow  y  W9zeltiók  i 
momiracy  (tak).  Hw  meikodo.  abo  iakę  mouiOiMi  lA. 
instit  tia  arU  €t  ratione  «eii  brem  dicmuUeomfmdi 
g4yn  to  Udno  wedhig  Cyc.  i&$ł,  Qua  qumn  ceUrrimM 
discendo  ad  finem  propoHłum  pertnniaty  ietykiem  R 
ąkim  aecuraU  przeilamaezof^eh.  Wę  Łmmm  w  drmka 
ni  Michała  SiosU  iWK  roko  (caytkina  w  Dzik).  Tm 
nader  licha  wyłołooego  dzieła  aupoiaia  odpowiada  tyb 
łowi  jego. 

Jest  takie  tegoi  Wiłaniey  ^a%  y  powmnmmk  ttm 
tnatimskiego  Sanmela  Konck^fo  Jiąięcia  m  Mara 
takie  Paniąy  Mofyamny  Pm^ięy  Wukokiey  m  pneum 

noM,  bez  mhijlica  I rolWs  (Zaliiak.  Łw^ 
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—  Ki.  Imkuf  SzMiiifiM  pisii  lAę  kaaiodzieją  pal^ 
Aam,  wiłdiiUii,  wytmiia  anttparskicft.  Hiit  (weUog 
Joeb«  Ul.  155:)  wyduć  nodlitewiitt ;  ja  znam  tylko  kąsania 
jag9.   Jedna  na  pagnefcie  BaaUiey  Engdbricfatoirey  kop* 
cowey  wIleAskiey,  kidra  pod  napisom:  Rachel  rodząca 
aglosii  draklam,  roką  i  micgscą  nie  wskazawny  (prtypis 
maiłonkowi  uiarići  a  Wilta  1681.,  oitataia  ćwiartka  laa* 
kiem  D.  opatnona);  drnspe  na  pogrseUe  Katonyay  £n« 
gelbreehtowey  rownieł  kqKowey»  pod  napbem:  Dwa 
kwiaty y  pierwszy  imicrłetnosei,  a  drugi  wieczności  w  Ład- 
ezu  u  Jana  Kmity  1683.  (przypis  Wilhelmowi  małłookonri 
zmariej^  ekzemplarz  uszkodzony  w  Aslartce  wydany,  czyta- 
iem  tamłe  co  pawyłsze  kazanie  to  jest  w  b%l.  ulA.  OssoL)$ 
trnecie  mające  ty  tai:  Zoimcrz  krzeidtmstl  w  Henryku 
SitnsUngu ,  dziewiniskim  y  orlenekim  Staroście  PuUcs^ 
wwiku  J.  K.  ML  pokazany.   Tharund  et/md  Franćiseime 
ScknellboUz  Arno  1635.  Czwarte  pod  tytntan:  THyteOf 
kmmanae  viłas  słaim  To  jeet  trojaki  $tem  iywota  ItsdbAie^ 
go  na  pogrtetrie  panny  Zephiey  Maierwwney.  w  Królem^ 
CU  w  druk.  Wawrzyńca  Scgcbada  1638.  (obadwa  w  Zał.)« 
Trze^  kazanie  przypisał  IfikoiajowI  Korfewi  Kasztelano- 
wi wendefiskiemn ,  Stwośde  slegwałdskłema ;  czwarte  zai 
matce  nielmszczkl  llaiynie  HoflRDaaowćj  z  powofanła  Cy* 
raHczce.  Istnieją  jeszcze  inne  jego  kazania.  Znnm  miane 
Mid  ciałem  corkł  Acbacego  Fiilenboroa  mieszczanłaa  1  kop^ 
ta  poznnAa^iego  r  jak  widać  z  przypisania  oczynlonegoi 
temaS,  które  gdzieby  wydal  nie  nniem  powfeddeć,  wy« 
dnrty  liewiem  byf  ty  tui  w  ekzraiplarzii  Kórnickim ,  ktdry 
czytałem.  Wdzakłe  przypisanie  owo  uczynił  w  Wilrie  ra- 
ka 1681.  Istnieje  teł  kazanie  pod  tytnłem:  Córa  Jairowd 
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%maria  od  CkryHmm  mzimdzana,  nUMe'  m  p&gn 
IMUuiy  Aniy  Debewikiey)  Aptekana  ł  mfestCMBiMi  w, 
flklegotorki,  kMre  wydai  10  WUmie  1635.  r.  Nąko 
kauiiie  pod  naptam:  Medifk  Cknnekauki,  pomtiedzi 
na  pogrzMe  Krzysztofa  Artammna  Lekarza  naśwa^ 
go  Krzysztofa  Radzimila  Wojeitośy  wUmA.  ogiost 
drukiem  to  Toruniu  u  Fronc  SekneUbolta  1688.  JmL 
448.  III.  155.)  pny wodzi  nadto  wedhig  OlofaZaieiM, 
zonie  1617. 1  pisóako  oiotiiaM  Wesele  wiąossne^  w  L 
ezu  1646.  wydaae.  Nie  wieai ,  esy  to  jeat  kasaiie  lob  i 
dtttewaik  tylko. 

1. 1639.  ia.  Jai  Daaaacaą  aakono  L  Doaiiaika  Kapl 
wydai  w  WHaie  1639.  Nieiriesksck  farb  z  zimukimu  pn 
mimie,  w  ktorte  pnadstawtt  obraz  niebieski  Dorni 
ka  i.  Surianski  od  nasmięłszey  Bogarodziey  darowm 
Pasemko  lo  ćwiartkowe  (czytołem  je  wSieoIawie)  zwi 
dciego  pńeioioiie,  praypisat  z  kooweate  atołpiecklego 
Kazinirza ,  If ikoiajowi  Sf maco  Wojewodzie  aowogrod 
kiesa.  Same  baśaie  o  obrazie  w  Sorlaao  we  Wiosze 
8tyia)'m  zawiera. 

—  ia.  lattoy  ToBMnewski  wydaf :  Strzaiy  zborna 
ney  dzielmoiei  w  dzień  nadostonieyszey  (tak)  Troyee  prt 
poswi^eniu  na  Biskupsbeo  X  Kaspra  Dzmlynskiego  163! 
roku.  to  Krok.  u  Krsysz.  Sekedla  1643.  roko,  (csytafei 
w  Koro.).  Kazanie  na  dzień  i.  Jana  Krzeieieia  tegoż  rok 
tamie  wydane,  przywodzi  Jocher  n.  413.  Kazanie  trzeci 
na  pogrzebie  Mikoiąia  Łanckoroftskiego  młaoe ,  wydd  w 
Lwowie  1647.  podtytaiem:  Chwalebny  Lwa  pióaneńc^ 
ko  obhtP^  Qtst  w  bibl.  okręgu). 

— ^  Aidrzey  i  WoJMOoh  Wigierscy.  Nad  łycien  Ai* 
drzeja  rozwiódł  się  p.  Łukaszewicz  (O  kość.  braci  oesk. 
305  nstpn.)  i  dzieła  jego  przywiódł ,  których  napisy  sic 
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sgftAuirą  aię  8  caytMetti  od  nas.  ZnuB  jiBgo  Kosonie  ó 
pragnieniu  imietći,  na  pogrzBbie  Annjfrz  Tułśn  Ihmo^ 
,siaiow0jf  Lntćt^aki§ff.  ta  Baranowie' dr.  6erzy  Twardo* 
m^ski  r.  1 630.  (Joclt  IL  448.  tnrspomiu  to  fcaMale). 

Kazanie  o  wyznawaniu  wiary  na  pogrzebie  Xiętnąf 
Maryanny  z  Leszna  Zaejawekiey*  r.  1 642.  odprawione 
b.  m.  i  r. 

Nabotenetwo  osobne  kazdodzienne.  w  Gdańsku  dr. 
Andrz.  Hunfeldt  1646.  roku.  Wszystkie  te  dzieła  czytaieat 
w  Dzikowie^:  ostatnie  nie  kazaniem,  jak  p.  Łułuiszewicz  i 
Siarczyński  mówią,  lecz  domotvem  jest  nabożeństwem. 

Powiedział  tez  kazanie  o  stalec^cnosei  w  wierze  ,,na  po- 
grzebie Raphata  Hrabie  z  Leszna  Leszczyńskiego,  Woie- 
wodzica  bełskiego,  w  Włodawie  w  kościele  Ewangelickim/^ 
które  przypisawszy  małżonce  i  dzieciom  zmarłego ,  wydał 
w  Baranowie  1644.  (Gerzy  Twardomęski  drakował. 
Jest  w  ćwiartce ,  ostatni  znak  druku  C.  Czytałem  w  bibl. 
zakl  Osaol).  Ckiad  jego  godny  zastanowienia.  Po  przemo- 
wie^ do  której  wzięto  wątek  z  objawienia  ó.  Jana  U.  10. 
następuje  kazanie  w  dwu  częściach,  po  ktorem  idzie 
,,osoby  zmarłey  zalecenie.^^  Kończy  rzecz  modlitwa,  i  opis 
truapy,  wierszem  łacińskim  uczyniony.  ^ 

Tenże  Andrzej  Węgierski  pisał  po  łacinie  historyą  zbo* 
rów  protestanckich  u  Słowian  (gdzie  obszernie  o, Polsce,) 
które  po  dwa  kroć :  Systema  historico-chronologicum  Ec- 
cłesiarum  Slaeonicarum  i  t.  d.,  wyszło  w  Utrechcie  1652. 
(Libri  quataor  SIavoniae  refurmatae  i  t.  d.),  tudzież  w  Am- 
szterdamie  1679.  Przeciwnie  Wojciech  Węgierski  Kazno- 
dzieją zboru  faelweckiego  w  Krakowie/  napisał  r.  1651.  po 
polsku  Kronikę  tegoż  zboru  którą  przypisawszy  w  tymie  ro- 
ku  z  Wielkanocy  spółwyznawcom ,  pozostawił  w  rękopisie. 


Za  lattjrck  chmów,  r.  i8i7.  wjink&nmią  bcs  wyn 
■iąjaca  (walź  w  Warsuwie).  Na  tytale  wyrasif  ± 
t  ktfirycli  czerpał,  a  na  odwrotaij ftroaiqr pn^aa^^l 
Bieoił  llWstrów»  Kaiiodsiejtf!ir  sich  pomecBikaaiJ 
daieł  Katechetów,  któn;  w  tynłe  zberze  od  r.  1554 
1650.  w  ałowli  bołem  pracowali  WyszcaegdMf  ki 
Niemcami  a  Polakami  będąc,  w  ojczystym  języka  k 
wali ,  jui  to  Polalcon ,  jnł  Niemcom.  Na  dwa  alboi 
larody  dzielUl  się  wierai ,  i  kaide  zebraaie  miaito  wfa 
go  KazBodzieję.  W  koicu  przydał  kroaikarz  kroctai 
dalszy  ciąg  (ał  do  r.  1657.)  tegoł  zbom  dzieje.  Dn 
dzief o|Wojdecha  po  polsku  pisane ,  nosi  ty tnt :  AnHdoti 
abo  Lekarstwo  Duszne  przeciwko  Apostasiey,  y  Odsłg} 
niu  od  prawdy^  na  iednym  fundamencie  SS.  Prarot 
y  Apostołów^  ugruntowaney:  sporządzone  y  wygotowa 
przez  X.  Woydeeha  Węgierskiego.  Hh  samjin  koAco  sl 
w  Baranowie  drukował  Gerzy  Twardowski  (tak)  R.P.  16^ 
Dzieło  to  od  aotora  Andrzejowi  z  Raciborska  llorsztyi 
wl  Podczaszemu  saadomirskiemu ,  Stanisławowi  z  Brzei 
Chrząstowskiemu  Podsędł^owi  kijowskiemu.  Aleksi 
drowi  z  Wielkiej  wsi  Wielowiejslciemu  Skarbaiicowi  talt< 
krakowskiemu ,  1  starszym  zboru  krakowsidego  przypis 
ne,  ma  ćwiartlci  nie  liczbowano,  i  sygnaturą  jedną  od  t] 
tułu  a2  do  końca  opatrzone  (ostatni  znak  druku  D.  d.  2 
jest.  Po  przemowie,  w  której  szkaradność  niedolrzymasi 
słowa ,  a  więfc  i  odstępstwa ,  w  zy wycb  maluje  kolorad 
przechodzi  w  pięciu  częściach  przedmiot  przedsięwzięt; 
a  kończy  je  modlitwą  do  Paaa  Jezusa,  by  raczył  npmaię 
tac  tych,  którzy  odstępąjąc  kościoła  swego,  do  iiiegii 
przechodzą.  Czytałem  to  pismo  w  bibi.  zakłada  Ossol. 
~  Stefan  Dyczkowski,  nauk  wyzwoloDych  i  fflozolii 
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Doktor,  Ptnrz  miasta  WUmi,  wydał  diieło  pod  tytoteoR 
BfftmophUonphia,  abo  tmerdadto  %ywot0  ludzkiego:^  uf$ 
czterech  końcach  ostatecznych^  %  eiemnoici  zapamiętania: 
dla  boia%ni,  dia  ibawienia:  na  światło  Pokkiego  świata: 
wierszem  opisane^  w  Krakowie  1639.  roku  (Wrocł.  Un.) 
w  arkuszowym  ksztaicie,  przypisawszy  je  Albrychtowi 
Stanisławowi  Radziwiłowi,  Kanclerzowi  W.  X.  Litewskie* 
go  9  piikskiemu ,  kowietlskiemu ,  gniewkowskiemu ,  tbchol** 
akiemu  Staroście.  Wiersz  jest.oadęty,  myśl  do  niego  n^^ 
ta  z  Kostero wego  dzieła,  które  z  łaciny  .przewiddi  na  jf* 
zyk  polski  Piotr  iSkarga. 

-^  Baltazar-Staiiił.  Przyłndd  wydai  kazanie  pod  ty* 
tof  em :  Jdko  Rachel  Jaśnie  Oświecona  Jey  Mosc.  Pani^  Pr 
Tekla  Wolowiezowna  na  Ofyce  y  tiiesąieiu  Kięłna.  Ja* 
śnie  Oświeconego  Jego  Mei  Pana,  P.  Alexandra  Ludwika 
Radziwiła  Na  Olyee  y  Nieświeżu  Jiąięda  etc.  etc.  Na^» 
wyższego  Wielkiego  Xięsłira  Uł^cs kiego  ^arszałka^  Sta- 
rosty slominskiego,  etc.  tU.  Małżonka  na  rocznicy.  Przez 
Baltazara  Stanisl.  Przyluskiego  wspomniona,  w  Lublinie 
R.  P;  1639.  Broszura  ośibio ćwiartkowa  ,, Annie  Koiyczo- 
wnie  Srzednickiey,  Starościney  Bialskiey''  przypisana. 
Wiersz  nader  lichy. 

-—  Tomasz  Dygon  w  kazaniu  swem :  Przemiana  koni 
poszosnych  pod  lektykę  Xiązącia  Sifneona  Samuela  Lu- 
bartoiricza  Sanguszka  z  Kowla^  Wojewody  witepskiego^ 
Starosty  sur azskiego, ^(^  lainsk.)  wydanem  1639.  bez 
oznaczenia  miejsca,  podpisał  się!  ,.6wardyanem  zakonu 
Franciszka  ś.  de  observantia  konyentu  orszańskiego.''  Ka- 
zanie to  synowi  zmarłego  przypisał  Drugie  kazanie  jego 

< 

nosi  napis :  Ulia  Pacowska,  godney  pami^i  Piotra  Paca' 
Woiewody    Trock.   Dawgiełskiego    Starosty  pokazana 
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%  ambona,  a  pot^fm  w  drmk  pod^nm^  w  WHmie  m  4 
00.  BazyL  1642.  rekiL  W  ćwiartce  Tneda  od  kmic 
uak  E.  3. 

—  Ka.  IMMt  wydat:  Krótkie  obiamiemB  RegwOg 
goiiawianego  Oyea  AuguMłma  smętego^  Biikup^  Hjf^ 
neniUegOf  Dokłon  kośdola  KatoiicUęgó.  Kroeąf  x€ 
ney  do  druku  podane.  Z  pozwolemom  Stanzyeh.  A 
przypisai  dzieiko  swoje  (w  ćwiartce  wydaae*  sygMi 
jedaę  od  poctątko  ał  do  końea  oiające,  oatatai  XBak  1 
ka  jest  Z.  3.,  czytttem  to  plsaio  w  biU.  zakładu  Oss 
Dorocie  z  Dąbrowice  Firlejownie,  Ksieai  kłasztom  1q 
skiego  zakooo  s.  Brygidy  pod  regiitą  ś.  Augustyn 
stsjącegOt  nie  podpisawszy  się.  Dopiero  z  ceazmry  wj 
ntj  aa  to  dzieło  dowiadujemy  się ,  £e  je  napisał  Ksń 
Modeli  Lektor  konwentu  Lubelskiego^  zakonu  kazmodsx 
skiego  roku  1639.  Ascetycznej  treści  jest  to^pisemko,  c 
stą  oddane  polsczyzną. 

—  Ka.  ■arein  Capreala ,  Proboszcz  świętey  Ceceii 
w  Janowca ,  wydał  R,  P.  1639.  w  Lublinie  w  druk.  An 
Wdowff  (w  ćwiartce,  ostatni  znak  draku  B.)  wiersz  p< 
tytułem:  Kaplica  dipa  razy  umarłego  Piotra  Nal^* 
szlachcica  polskiego,  u>  Piotr awinie  lezącego,  ktdry  Jai 
wi  Karolowi  z  Szczekarzewic  Tarłowi  ^/islickiemo  K 
szlelanowi  rymami  przypisał  Opisał  w  nim  wiadome  zd 

« 

rżenie  (bajeczne)  z  dziijów  Stanisława  ś.  Zaczyna  rze 
temi  słowy: 

Ktośkolwiek  w  Chrse^ciańskiey  Cerkwi  potfwi^conj, 
Y  piątnem  katholickiey  prawdy  naznaczony, 

1  ciągnie  nieprzerwanie,  wyczerpując  rzecz  całą  Ucho.  Łe| 
sze  od  tćj  ramoty  jest  kazanie  jego,  które  w  Krakom 
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u  Łukmta  Kupitssa.  1647.  wydal  (w  ćwiartce,  atroalc  30.). 
pRj^sawBzy  )e  Janowi  RtocbowaUema ,  Dworzaninowi 
J,  K.  H.»  Woiewodztwa  sędomirskfego  Ratmistreowi  powit- 
towemo.  Ty tof  jego :  ^,nacaaxB^is  albo  kazanie  na  Wielki 
Piątek.  W  którym  m  zamyka  przygotowanie  bogatey  ne^ 
jdte,  (tak)  doetatniego  ubóstwa  Chrystusowego,  hawtowańe^ 
go  srogoseią  y  gorskoscią  Męki,  zrobionego  na  warHaęie 
ufielkiey  Przeciwko  naturze  tudzkiey  mHoseV-  Próa  dziwac- 
twa vr  tytule,  nic  ddwaczDf^o kąsanie tOtCsystąpoasesy • 
zaą  napisane^  nie  zawiera.  Pdźnićj  wydat  toz  naQaa%Ł§€£ 
abo  kazanie  na  Hlfielki  Piąjtek,  w  Krakotoie  w  drukarni 
Kupisza  1547.  raz  jencse,  które  są  w  bibL  dzikowskiej 
ZDa}dqie.  Tytuł  dzieła  od  nas  skrdcoay  przywodzi  i  Jo- 
dier  II.  418.  414.  wediag  pierwszego  wydania. 

—  T«MU  Raścissewiki,  .na  dtieika  swojem,  nadcir 
licliem :  Puklerz  zloty .  na  obronę  obrazów  kaiholiękich, 
które  wydał fr^JTraA:.  1639.  (Warsz.),  podpisał  się  „Przeo- 
rem klasztoru  Dominikanów  w  Bochni.'' 

—  Ks.  Fabian  ■yślimski,  na  kazaniu  które,  jak  się 
z  druku  ł  z  przemowy  pokazuje,  wydai  w  Krak.  u  Ceza- 
rego 1639.  pod  napisem:  Wieniec  ze  trzech  kwiatów  uple^ 
^dony^  P.  Kazimirzowi  Leonowi  Sapiezę  Marszalkowi  na^ 
dwornemu  W.  X.  L,  z  nową  obbdrienieą  P.  Theodora 
Hrabianką  z  Tarnowa^  w  upominku  weselnym  oddany^ 
(Warsz.)>  podpisał  się  „Teologiem  Domioikauinem,  kazno- 
dzieją u  ś.  Troyey.''  Drugie  kazanie  (podpisał  się  na  nićm: 
Kaznodzieją  krakowskim  farnym,)  wydał  we  Lwowie  u  Mi- 
chała Sloski  1641.  (w  ćwiartce,  ostatni  znak  druku  E.  3. 
Jest  wzakł.  OssoL)  pod  tytułem:  Szacunek  działu  dobrego, 
które  na  pogrzebie  Andrzeja  Jarczewskiego  powiedział. 
Pełno  w  obud^n  makaronamów  łacińskich. 


fnąAiU^tfTWK  Plolrk4iir,  aitt  teł  w 
1«46.  (Kon.)  UjUiUki  parnuwą  w  tmuamym  kmi 
ttnym^  la  debrę  idrowtt  y  wuaęUImt  ptMVMrie  I 
legMiości  i  jtgo  aafhmki,  ktiln  w  Knkovi€  wydr 
wiwtsy  Jacek  Djadowia  sikaiy  piatrkawakićj  ma 
dei;  a  Bank  wytwolaBydi  Bakaian,  prsjrpiaat  Ba 
straawt  I  paaaoi  Radaym  niatta  Piatrkawa. 

—  "WŁwnpm  Zyaiawaki  wydal  w  Krakowie  1< 
ipalfp^tia  twiąuk  nam^eh  mmUamkaw,  Jknm  Am^m 
go ilMibMy  KonteeU^,  (Wam.) kttfiy  ale jeat  bex 

■ 

kaofci  paetycaaych.  Zgrabaie  v  aiai  aaśladawat  paefa 
totae  flaflUci  Aaakreaate,  kt4re  w  usta  Homoi  kfad 
śpiewiuącym  aa  wet^  aowałeicdw.  Napfiód  wopai 
wssystkie  HeKkoBa  Q9k  się  wynaił,)  c*ry«  a  nutęp 
kałda  a  aich  pajedyicza  śpiewa.  Klia  adiywa  się  w 
afowa: 

m 

Woyn^  leca  aie  knrawą  iflewiB, 
Mitoici  nutcsae  oplewmM 
FocaątU,  WMMTf  8)nift, 
M^iiiltKapilyM.      . 
Nagle  chtopl^ .  boso  ckoW: 
Łecs  pockodide  w  leicadi  ptodsŁ 
BKe  golone  cMyiA  nny, 
8«B  Ueiat  Mre%  w  nad(Mi|r.  > 
Na^cBCM  swi^iuie  oesy 
Ma,  pomahuieśkn  krocsy. 
diepo  mieny  llape  raay, 
W  aagcm  •wy*^  osnia  tlnnHijr. 


W  pieśni  którą  opiewa  Talia  ^  jest  pi^kay  opis  wiek 
ttotego.  Eiato  zaś  tak  śpiewa : 

Phebo  (Uk)  pnEyieDuim  hital,  lotni  ■«  plaaicsoBa, 


Po  powi^trsu  rospuifei  niech  gtos  bmnląct  m^ki. 

R.  1640.  Jan  Sl^skl  zostawił  dwa  dzieika  (w  Załask.) 
wierszem,  jako  to :  Znak  wieczności  (PP.  Isaykowskim  Łi- 
twinooi  przypisany,  a  wydany  bez  oznaczenia  miejsca  I  ro- 
ku) ;  Wesołe  prognoslika  (tak)  przy  narodzeniu  Piotra 
Dolmata  Issaykowskiego.  Vilnae  w  druk.  OycowBazy^ 
lianów  1640.  r. 

—  Ks.  Micbał  Kuncewicz  „Teolog,  ś.  Professor  zako- 
nu kaznodziejskiego/'  powiedziane  od  siebie  kazanie  na  po- 
grzebie Stanisława  z  Wypycb  Wypyskiego,  wydał  1640. 
w  Warsz.  u  Jana  Trelpinskiego  pod  napisem :  Dobry  a 
pobożny  Ziemianin  (przypis  synowi  zmarłego,  sygnatura 
A.  F.  w  bibl.  zakładu  Ossol.  czytałem).  Jest  to  nader  liche 
kazanie ! 

—  Jan  lobiyński  wydaf :  Trzy  Skarby  albo  depozyt 
ta  cnot  nad  zioło  droższych  nieoszacowane  z  Mikołajem 
Tryzną]  Podskarbim  W.  X.  L.  do  grobu  zloione  1640. 
Tald  napis  ma  kazanie  pogrzebne,  krewnym  zmarłego 
przez'  Ks.  Jana  kobzymkiego  ,,Dziekana  szereszowskiego. 
Proboszcza  sieleckiego  a  siechniewskiego  Plebana/^  auto- 
ra jego  oczywiście,  przypisane,  (trzecia  od  końca  ćwiartka 
znakiem  J.  opatrzona  jest,  czytałem  w  bibl.  zakładu  Os- 
sol.). Niczem  zgoła  nie  odznacza  się  to  kazanie.  Toi  sa- 
mo powiedzieć  należy  o  kazaniu  Cel  abo  kres  Strzale  Ich 
Mościow  Trzebuchowskich  od  Boga  naznaczony,  które 
dwa  kroć  w  Krak.  1645.  1647.  wyszło  (J.  Lissner  w  Po- 
znaniu posiada  te  wydania). 

—  Ks.  Stanisław  Ostrozański,  „Teolog  S.  J.  Kazno- 
dzieja farski  orszański,''  dał  w  druk  w  Wilnie  u  Jezuitów 

KŚMaif.  rota.  t.  in.  104 


kauuie,  mtaiie  1640.  pnj  pogneMe  Maryiy  Obryi 

Jaroslawowey  SokoIiDskiej,  Kniehyni  Dnidikiey,  P 
iewbdziaey  pofockiey,  Elo$if  złote  poiozome  na 
(przypis  Janowi  Sokolińskiema,  KaDenikowi  wileńsl 
aynowi  zmarfej »  czego  wraz  z  ty tiif em  dwie  ćwiartl 
azta  sygnowana  A.  3. — E.  3.).  Kazanie  to  w  bibl.  %m 
OssoL  czytaieoL 

— '  Ki.  ffieronui  Wąsowie ,  ,,zakotta'  kaznodziejs 
Teolog,  Kaznodzieja  torański  i  labelski'"  powiedziat 
1640.  Kazanie  na  pogrzebie  Ks.  Jakuba  PiMeckiego 
ta  koronottskiego ,  które  posłyszawszy  brat  Be» 
Tariowius  Cysters,  spisai  je,  i  przypisawszy  ró^ 
Księdza  Jakubowi  Piaseckiemu,  Selu^etarzowi  J.  K. 
opactwa  mogilskiego  Koadiutorowi,  wydaf  u>  Krak 
u  Franc.  Cezarego  R.  P.  1 642.  (w  ćwiartce ,  ostatni 
druku  D.  2.,  czytałem  w  bihl.  zakładu  OssoL).  Nic  v 
godnego  nie  zawiera  to  kazanie. 

—  Woyciech  Pmazkowski  „auditor  phiiosophiae  i 
ma  academia  Yilnensi,''  wydał  tr  Wilnie  1640.  te  dn 
ni  Jezuickiej  wiersz  pod  tytułem:  Kwi(U  młodości  Ja 
gi  Polubinskiey  Chorązanki  slonimskiey  od  śmierd, 
ciiłtf,  który  rodzicom  zmarłym  przypisał  (ćwiartek 
w  bibl.  zakładu  Ossoi.  czytałem  go).  Nic  uwagi  gol 
nie  ma  ten  wiersz.  Śpiewa  rymopis  o  tćm,  jak  Moz]^ 
wiedziawszy  się  o  śmierci  Jadwigi ,  usiadły  na  Helild 
w  trzech  trenach  skon  opiały  umarłej.  j 

—  Ki.  Samnel  Brzezewski,  ś.  Teoi.  Liceacyat,  K^ 
dzieją  ordynaryusz  konwentu  &  Marka  Księży  Augaj 
nów  w  Krakowie,  wydał:  Prawo  z  Śmiercią,  Amok 
y  Niebem.  Abo  kazanie  o  Wniebowzięciu  Pannyi 
ewielizey,  które  w  kościele  farnym  iurakowskim  163^ 
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inedfiawicy,  wysiał  w  Krak.  u  grtytzhfą  Sródła  1640: 
w  dwiartce  na  stroaicach  20.,  priypisawszy  je  Stanisfawo- 
wi  z  Wamyc  Warszyckiema,  Wojewodzie  y  Generałowi  ma- 
Kowieeicieiio.  Nie  tyle  w  nićm  co  inni  kaznodzieje  makairo*' 
nizmaflii  sadzi.  Drogie  kazanie,  w  dzień  narodzenia  Panny 
Maryi  w  kościele  ś.  Katarzyny  na  Kazimlrza  powiedziane, 
wy dai  tamie  1645.  (w  ćwiartce ,  stronic  40.)  pod  tytaf em: 
Zaciąg  Dworzanow  tui  Kurią  Ndiainieyszey  Krolowey 
tiitba  y  Ziemia. 

—  Ks.  Jan  Kamil  Hafioki.  Jego  jest :  Hota  Wolność 
Smierct^  y  Fawor  Jaśnie  Wielmożnemu  Jego  Mości  Pa- 
nu, Zdenkonowi  Szchćmpachowi,  S.  R.  P.  Tm  Chodoiunię 
p  Mitolyce  Hrabi,  J.  C.  M.  Radnego  Pana  y  Pokoiowe- 
go  etc.  Od  smierd  pokazany.  Przy  oddatMniu  ostatniey 
poeiugi  Ciaia  zptariego,  w  Kościele  Oycow  Franciszka^* 
nów  w  Krakowie  Ogłoszony^  przez  X.  Jana  KamUla  McM- 
ekiego  Frandszkana^  R.  P.  1640^  w  Krak.  w  druk.  Frdnc. 
Ceidrego.  Broszara  ćwiartlcowa  (sygnatura  A.—C.^  czy- 
tałem w  bibliotece  zakłada  OssoL)  Henrykowi  Burianowi 
Szdiampachowi  na  Hodooinie  (/oAr)  i  Mifofyce  Hrabi  przy- 
pisana, zawiera  liche  kazanie. 

—  Winegrodcki.  Jego  utworem  jest:  Informacya  Pra- 
wdziwa w  sprawie  Konwentu  Lubelekiego,  S.  Słanisiawa 
Oycow  Dominikanów,  z  Jego  Mością  Panem  Stanisławem 
Witowskim  Podkomorzem  Łęczyckim.  Z  strony  Depositu 
który  Jego  Mośó  Pan  Woydech  Niemiera  Woiewodzićpodla* 
ski.  Podkomorzy  Drohicki,  A.  D.  1637.  zawziąć,  Na  Obroną 
niemnTMŚci  konwentu  Lubelsk.,  y  obiaśnierUe  tych  którzy 
o  tey  Spratćie  wiadomości  nie  maią.  Przez  X  Wincentę^ 
go  WiMgrodckiego  A.  D.  1640.  die  23.  Mau  uczyniona. 


w  MMi«tew  «Bklii*i  OMd.  \ 

P^mtkmh  CnH,  WkknUmg^  I  M.  R  Stipkamm  s  lii 
Grmdtimkkgo^  uikitfco,  pśbkug^^  htimiamBkitgm 
poś(jff  w  Usf/nocU  Grspmah  Nm  jmAamowmtm  mtm 
nago  ialm,  Prtjfiadoi  iokięeifek^  y  na  gfeprwi^ 
Prototyp  Zacnemu  Potomstwu^  y  wtokopommoiei.  H 
ieiel^  Lotnekim  Nastnęłney  Panny  Maryey  .C&ikgim 
wyitawU  X.  Bieronym  UpćzymU  Zakonm  Braemj^  Ih 
szyck^  Kiunodzioia  Ko9eUn»ki^  D^nUor  Prowim 
Wielgopolskiey.  Z  dozwolemom  zwyezaynym,  R.  P.U 
27.  Sierpnia,  Bresznra  ćwjtftkowa,  pnypisaMi  tyi 
UMriego  (sygMtnn  A^—E.  3.  csytiieii  w  bibL  ufcii 
Ossol.)  uwiera  kaniBle ,  powitdaiaM  zwytteieiym  peŁ 
CUB  trybeiL 

—  Ka.  JaMk  Łibeikn  ^S.  T.  Dokt  Pr^boncxte* 
ia  Boiego-Ciata  Kaaaaikiw  regalarnTch  na  Kaitei 
f rxy  KffAowie^'^  wydai  radictae  kaaaaia  kttfre  tsfś 
wbiU.  KMim*  lir.  Stadnickiego,  oęścią  w  iiikLsakt.  Qa 
czytaiem.  Oto  icli  aapisy:  PrzyOriea  ^fotnierwŁa  ma  koM 
nin  zalecona,  to  Krak.  u  B.  Smicnkomea.  -^  Wieniet 
Amguetynotoi  uwiły.  Unie  8  W.  Pięlkowok$0go  tadaid 
huk.  KupiMZa  1644.  Rówaie  teł  Kol^  Gospodarską  i 
tnym  etanom  na  koMmu  ofiarowaną  1649,  otegoł  ł 
luaxa  KiOiJiaa  wydat  1650.  (pnypis  Piotrowi  Geabkk 
ma  Biokopowi  lonakowikieaia  wiersseia,  ntjeatr  om  ćwii 
kk  7.  a  aaiDo  4iieio  atroaic  BcttMiwuyGh  l-*S7ft  siwieK 
laae  daltfto:  Gospodyni  nieba  y  ziemie  Naswietsta  Pam 
Marya  dsmdaieelą  kazań  jw  Hymn  kosoittny  Oglori 
sa  Domina  etc.  po  rożnych  w  Krakowie  koidohek  tlam 
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«}.  Bnydamt  są  łroi$  hgMnh  kigoi  uuton  9  L  Jacku 
ptśtonU.  Poirt^re  wyM  tit  kąsanie  ii  t6gaŁ  I6i7.  Tanie 
^iftoaił  lite  dsteł»  pod  tyluieni:  4i4itpQid^T%  mdm  i  wuh 
mte  Mm$  CktyUM  na  kataniach  uifstmoiomf^  kt6re  te- 
ąfii  ręka  u  B.  Smiestkawióa  egiotii.  Osdfaiie  %  fego  diM 
inanycb  ai  wyssie  u  Sion.  PhtriMtwyha  1670.  pod  ty^ 
tiiieiii :  Gwiasida  monka  N.  M^ya  irzpiziutą  katankh 
mifM^ona.  W  tych  wasystkioh  pisnach  peino  jest  eie- 
taftsyki  i  łaciMkich  Bekarenizutw. 

—  i.  1§4L  Jan  Wobn,  sakmiu  Bernardyńaidege  fie- 
ptae^  pesostawit  difeio^  w  ktiNrem  mieaccsą  się  dmi  pi^ 
aaa :  ZiokroiadłB ,  Lisły,  a  obadva  pułemicsośj  treści, 
wydane  pod  tytaiem :  Seripia  0.  Jana  W^hma  Zakonni 
ka  Reg.  S.  Francinka  de  Obtęmantkk  Dć  Jego  Mośoi 
Pana  Jana  Słoimkiego  przedniego  Praedihanta  Ich  Ma 
Fanów  Nowych  Chrystian  Profssńey^  BoMiwu  w  CArysłu^ 
eU  Fonu  przeesiącym,  Takis  do  Fana  PaUadiuna,  ieyic 
Profeiiey  Praedikanta.  Y  da  Jego  Mid  Fana  Krzyeztopha 
Morezlyna  ma  Badbereku^  niekiedy  Sktroefy  PhiUpouh 
ekmgo,  do  którego  wprzód,  kiadzie  sigłu  tieis  Zmierda* 
śkm  porywczym  ismm  slaięffym^  y  Reskrypt  Jego  Msd 
w  Krakowie  w  drukdmiey  Prane.  Cezarego  B^  P.  1641. 
(Aziełe  w  ćwiartce,  kertyoia  oiettcsbowane ,  oetatai  sMfc 
drdm  a  %  Eksemplam  lankedMuy  jioiiada  UbUoteka 
daikewrica,  cały  idobrse  dochaweey  liertioką).  JUwiie^ 
ra  ene  apery  teelegicane  lUtolików  s  Aryaiiaiiii  tocsene, 
rioromnie  i  bes  oniesieś  2  obojićj  strony.  Sobetewski  a  Je^ 
okera  II.  558.  sscaegdtewo  nasmwi  to  daielo »  zastaM* 
wiając  się  głównie  nad  listami  jak,  do  kogo  1  o  ente^  pi» 
sai  takowe  Wolan. 
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—  JaiBMMiHS,  (kwńi  Wn/Uk),  U)  roioi  byi 
radowa  w  Sieradskleoi,  ikąd  Muruhme:ąfkiem^  m  z 
kręcenia  aatwbka  Breckim,  Zbroikieim,  ale  mytade  m 
wany  bywa ,  co  P.  Macskowaki  (w  dzidę  Rękopśam 
djfminskiego)  okataf ,  adowodaiwasy,  ie  BrzMkim 
nować  go  naieły,  aakblwiek  san  Zbrałkieai  i^pb 
się  miał  niekiedy.  Sprawąjąc  oraąd  Profesaoni  mat 
tyki  i  astroaomii  w  aniwersytecie  kr Aowskin ,  aa 
dtieło  przeciwko  Jezaitoai ,  o  ktdrte  aię  wyiij  pny 
^ryka  Saemiieka  mówifo,  za  co  dironi^  aię  prze 
lemalą,  pojechał  do  Włoefa  około  roku  1620.  lab  1( 
celem  kształcenia  się  daiej  w  naakacb.  Za  powrotem  i 
wował  dawny  swój  urząd,  i  wtedy -to  oprdcz  dzieł  p^ 
cinie  pisanych,  wydawał  i  polslde  pisma.  Pierwsze m 
pis :  Apohgia  pierwsza  i  tcłora  Kalendarza  rzymsk 
na  pokazanie  ekuznoici  wyttodaw  o  htidaeh  siarego 
lendarza  podanych  od .  O.  Kasty  ona  Sakowicza  c 
1641.  Kraków  druk  Andrzeja  Piotrkowezyka  (Stara 
ski  rok  1614.  kładzie  mylaie.  Bentkowski  n.  313.  ii 
tytuł  dziełu  naznacza.  Ja  pod  takim  jak  rzekłem  czyta' 
to  pismo  w  Dzikowie).  Drugie  dzieło  jego,  ktdre 
swojem  czy  codzem  (Zbroika)  wydał  [imieniem ,  op 
CMcki  (dz.  I.  335.  III.  64.  ja  nie  czytałem  go),  ma  t 
O  Kompozytach.  Nie  wiadomo  jedaakłe  czy  je  Brosd 
napisał,  to  jest  czy  Zbro£ek  a  Brosdosz  jedną  osobą 
W  pisemku  tem  obstaje  za  dziesięciną  wdełącą  się  doc 
wieistwu,  lecz  oraz  radzi  mu  wejdć  d  nią  w  umowę  z 
rodem,  czy  ii  pienięłmy  a  nie  snopowej  łądae.  Zdaaic 
utrzymało  się.  -  .       * 

(I)  Nad  żydem  Jego  rozwitklł  się  Siarczjnóski  i  Piz.  Łada  18 
Nr.  39. 


aai 

~  Kkołąj  Wlsemberk  wspomniony  od  Joszyńtki^o, 
ttapłsal  (przez  tegoi  bibliografa  oiewypomitfoiiy)  Wiemec 
amaranlhowy  na  HibleyskichpotacA  od  Bogiń  uwity,  pnsy 
weselnym,  aksie  Zygmtaria  Porębskiego,  Annie  Więeniber^ 
kownie  na  oswiadozenie  bralerskiey  miłości*  ofiarowanifj 
{w  Krak.  u  Andrz.  Piotrkowczyka  1641.  pięć  ćwiarlefc. 
Miaf eon  od  ś.  p.  Ignacego  Rzońcy  w  Warsz.),  podpłaawazy 
się  na  nim  Stud.  Elog.  siawney  Akadem,  krok.  Siuinncl, 
w  dachu  wieka ,  afoiony  ten  wiersz ,  zaczyna :  ,, Apollo 
Muz  wzywaiący"  temi  słoi^7: 

« 

Panny,  ktoiym  iest  Królem  wdarięcmo  Phoebns  bmniący,  * 

Gkly  z  goiy  Helikońskiey  dodawa  gBiimiący 
Biegu  rzece,  swą  lotnią;  gdzie  kopytem  końskim 

Przez  Parnas  bieży  strnmień,  swięcicom  (I)  Aonskim. 

—  Ks.  Jan  Ostrowski  z  Ostrowa .  ,,siuga  sf  owa  Boże- 
go ,  nadworny  Kaznodzieja  Katarzyny  z  Książąt  Radziwi- 
łów  Hlebo^^iczowey  Podstollney  W.  X.  L./*  powiedział  ka- 
zanie na  pogrzebie  Krzysztofa  Radziwiia,  i  wydaf  je 
U)  Lubczu  u  Jana  Kmity  1641.  pod  napisem :  Żołnierska 
(za  żołnierka^  y  zwycięstwo  chrześcianskie ,  małionce 
zmarłego  i  synowi  jego  przypisawszy  takowe.  Niczem  się 
nie  zaleca,  i  jest  o  wiele  licbsze  od  innych  kazań  prote- 
stanckich. Rokiem  wprzód,  bez  wyrażenia  miejsca  draka, 
miał  wydać  dzieło:  Obrona  niewinności  ewanielickiey 
przeciw  niesłuszney  heretyetwa  pomówię ,  które  p.  Łuka- 
szewicz (dzieje  kość.  wyzn.  helw.  11.  235.)  przywodzi,  a 
którego  nie  znam. 
—  Stanisław  Szapanowio  ,,Stadent  sławnćj  akad.  krak/' 

(I)  Znaczy  świętym  białogłowom. 


«yilai  «r  Jim*,  u  iUtFe.  fUipim.  R.  R  iMh  isń 
tytirtcii:  Pm$am  n  pkmtUmi  mf$H6$Umu  rozme 
ęśdmiąDff  fmuofm  oblkbmmom,  Fnmdadcowl  Kortya 
Katanyaie  CidesdMce,  Rj^JcuKe  kmkowsk.,  ktfry 
dislMBi  dat  wydrukować  Uteraail  caij.  Dalwaeso  j 
okłaiD  (aa  ^iewi«ciu  ćwiartkach,  w  bibŁ  laktads  Obi 
€xyt«lMi  goX  Na  adwrotn^j  straaicy  tyluhi  są  herbom 
klejaoty  państwa  młodych ,  po  czte  alegwya  o  s^i 
fc^8*v  proią  opisaDa.  Napradd  występąje  tałM  i  śpia^ 
o  tćm ,  jak  bogowie  dowiedaiawasy  się  o  aaatępióący 
godach,  pospieszyli  aa  oie  z  podarkami.  Między  iaae 
wystąpił  ^Jlerkury  { ofiarowai  okf osiyay  z  zioU  Chryst 
sowi  aiedawBO  od  tnech  KrMdw  podanego;^  ta  aim  J^a 
aa  zodyaczna  w  pokrewności  z  panami  Kortyaami  będącą 
która  dafa  wieaiec  z  rói  parnaskich!  Zakończył  vati 
rzecz  soaeCem : 


Gdy  Piaaetowie  tak  tąetn  fwą  ud«li» 
Zatym  si^  snakiem  pewnym  obestawsiy, 
W  ieden  raz  wasyscy  od  stola  po V8taU, 
A  Panom  MtodjiK  pokłon  air^y  oddawany, 
Za  pokąsaną  ch^ń  im  dsi^kowali. 
Z  tym  fli^.na  goicie  w  koto  obeynawizy, 
Waiystkich  odchodii^c  mile  poi<^nali, 
Y  n  tym  aii|  w  fórne  palące  udali 


—  Ka*  Jaa  Białfcowaki,  ,^azoodzieja  zbfra  węgrow 
akiego  /'  wydał  w  Lubczu  u  Jana  SmUy  tak  od  siebie  aa 
zwaae  Kazanie  pod  szopą  oboz(mą  rozbitą  wewHBit 
dżinach  miane  u>  wieczór  przy  słanotcieniu  si^  z  dalm 
Chrzysztofa  RadziwUa  dn.  22.  Stycz.  H  P.  1641.  dobni 
napisawsiy  je  polszczyzną  (ostatnia  ćwiartka  jest  lite- 
rą D.  opatrzona). 


—  Et.  JtM  n«tro«ieki,  ,,fimk  ś.  Prftfnsor  w  Aai. 
krakow.,  Dziekan  vr3Eystkldi  dś.,  Kanoaik  ś.  FIdriaaa,  Pro- 
beazcB  ś.  Ducha  biecki/'  wydaf  te  druk.  Krzysztofa  Bze» 
dla  J.  K.  M.  Typ^Roka  1641.  katanie  pod  tylołem :  Jfo^ 
rona  akademiey  krakowskiej,  nader  liche;  ktdre  na  pe^ 
grzebie  sławnego  tćjie  akademii  Rektora  Jakuba  Nagma- 
nowica  powfedziai.  (Jest  w  ćwiartce ,  ostatni  znak  drnlm 
C.  3.  w  bibl.  zakłada  Ossol.  czytałem  je).  Wielkość  itaę* 
za,  który  potęioie  z  Jezaitapi  w  sprawie  nniwersyteto  bo* 
jował,  nie  natchnęła  go  wyższą  myślą. 

—  Ks.  Łnkasz  Tąsuwski,  ,,ś.  zakona  Cistercieńskiego 
Kapłan  teolog.,  paaien  zakonnych  owieńskich  spowiednik^ 
językiem  i  pi6rem  (jak  mówi,)  wyraził  R.  P.  1641.  dn.  G. 
Grtidn.  tak  od  siebie  nazwany  Poeag  piereeieniem,  baka^ 
lem,  rogami  ozdobiony,  przezącney  pannie  Cieterćienskieff 
oblubienicy  boskiey  wielmi  (tak)  Kościołowi  ząsluzoney, 
od  i.  Mikołaja  Biskupa  przez  r^ce  Ks.  Andrzeja  Bzo^^ 
skiego  Biskupa  poznansk.  oddany  (ćwiartek  pięć ,  w  bibl. 
zakłada  Ossol.  czytałem).  Po  smutnym  obrzędzie  odpra* 
wionym  w  klasztorze .  gdzie  się  ta  ceremonia  odbywała, 
(gdyż  dniem  wprzód  jedne  z  zakonnic  ,,wybladła  y  ziadła 

.  Rzędziocha  (śmierć-rządczynl)  tę  ozdobę  zaczmięła,  w  grób- 
sztyn  [lak)  skryła'')  nastąpił  wesoły,  który  obchodząc  pane- 
girykiem  Ksiądz  T^szewski,  tak  rzecz  zaczął:  .,Có£  to  za 
Methamorphosis ,  a  iak  nagła?  Przezacni  Auditorowie  mol. 
Dnia  wczorayszego  żałobna  processia;  dziś  wesoły  try- 
nmph?  wczora  płaczliwe  threny,  dziś  muzyka  radosna? 
czarna  wczora ,  dziś  ozdobna  barwa  ?  Czyli  się  dawne  Ci- 
stiirskie  dziwy  do  nas  powracają  ?:  gdzie  za  Alberika  wto- 

^  rego  w  Cistercium  Opata  \  znienacka  z  czarnych  habitów, 

PUMIĘK.  F0Ł8.  TOM  Ul.  \Q%^ 
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u  pnyscien  Boga  rodzice ,  Matę  się  na  wssysttu 
w  Chora  spiewaiący  pokazaf y/'  (Na  aargiaesie  stoi} 
nogr.  Cisterc  (Tu  lakze  stoi  dopisek  ręczay:  ,,Czarj 
bity  Cistersow  w  biaie  za  przysciem  N.  11.  Panay 
mieaioDe'*). 

—  Łk  Saaael  Miawidi  Superintendenł  zborów  • 
gelickich  zawilejskich ,  Pasterz  zboru  birżanskiego 
dal  r.  1641.  tr  Lubeczu  u  Jana  Kmity  kazanie  (ni 
p^owadzeolu  ciała  Krzysztora  RadziwilaKsiązęcia  n^ 
zacb  miane)  poA  napisem :  Droi^a  powszechna ,  któi 
Buszowi  Radziwiiuwi  przypisat  (przedostatnia  ćwi 
druku  jest  znakiem  D.  oznaczona.  W  bibL  zakiadu  ( 
znajduje  się  to  kazanie).  Bezwątpienia  do  lepszycl 
m6\v  ówczesnych  należy.  Nie  masz  tu  ani  biografii  i 
iegOy  ani  modlitw  i  pieśni,  jak  w  innych  kazaniach  pi 
stanckicb ;  lecz  jest  szczere  opowiadanie  pisma  bożej 
ile  się  to  do  przypadku  zastosować  dało. 

—  Bartłomiei  Gebecki,  ,.sfawney  akademicy  kral 
skiey  nauk  wyzwolonych  Bukafarz  (tak  i  taką  piso 
w}razH  swe  imię,)  wydrukował  r.  1641.  m  A>r^^r 
Szedla ;  ćwiartkową  broszurę,  (ostatnia  karta  ma  2 
C.  2.)  pod  tytuiecu:  hcrscien  zhly  z  monetą.  Satrit 
nie  Elżbiecie  z  Wieprza  Przyłęckky,  Kasztelance  o,s 
cimskiey  od  cnoty  przcdniey  jubilefsUey  zrobiony.  J 
to  li(hy  wiersz, -w  którym  autor  różnych  kamieni  dro; 
do  swego  pierścienia  dobieriijąc,  wiasność  każdegO' « 
suje ,  i  takowe  do  cnot  chwalonej  ód  siebie  pani  stos 
Hiacynt  znaczy  mu  pobożność ,  lopaz  roztropność,  ć 
menł  męstwo.  Nuprzykład  kładę  cztery  wiersze: 

Jaspis,  trzyma  ostatni  porządek  w  pierścieniu, 
Zacnych  miłość  pokrewnych,  w  zielon^-m  kamieniu, 
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Nke  opada  tam  ierctf,  ani  Ud  slableię: 

Mitośd  bez  przyiaciela  zanearta  zai  mdlęie.  .    ^ 

—  Jan  Uźewicz  wydaf :  Obraz  Cnoty  y  Sławy  w  Prze- 
zacnej/  Familiey  Ich  MM.  PP.  Przy  łąckich  wiecznemi  czasy 
nieodmiennie  trwający:  Na  wesoło  fortunny  Akt  Małżeński 
Przezacnych  Małżonków,  Jego  MiciP.  Alexandra  z  Przy'- 
l^ka  Przyłęckiego ,  y  Jey  Mości  Panny  Ewy  z  Rupniowa 
Rupniowskiey ,  Aońskim  piórem  odrysowany,  y  na  naukę 
nowemu  stadłu'  ofidrowany.  Przez  Jana  Uzewicza,  sła- 
wney  akademicy  krakowskiey  Studenta.  W  Krak.  u  Piat" 
Jcotcskiego^  R,  P.   1641.    OśmioćT^iurtkowa  ta  broszura 
(czytałem  ją  w bibl.  żakfadu  Ossol)  nie  odznaczia  się  swą 
treścią,  ale  epilogiem.    Oprsai  \r  nim  osobę  Zoila,  jego 
mieszkaoie  i  strawę.   Na  ostatnią  przeznaczył  mu  co  na- 
stępuje : 


Przy  bankietach  kędy  więc  potrawy  oddaią,  \ 

Psom -tez  kości  pod  tawę  z  talerza  rzacaią. 
I  ja  godnym  oddawszy  mych  Rytbmow  potrawy, 

Tobie  kjości  zostawiam,  jak  psu  dla  zabawy, 

i  I 

f 

—  Aleks.  Obodzinskiego,  Pandora  Starożytna  Monar- 
chow  Polskich.  Zacnością  Jaśnie  Oświeconych  Krolow.  Świa- 
tłością Promieni  Białego  Orła  Królestwa  Polsk.  Wolnością 
,  zacnych  Obywatelow  koronnych.  Dzielnością  z  odwagą  za- 
służonego Rycerstwa.  Polwżnością  Patron.  Polsk.  powa* 
żnie  ozdobiona.  Pracą  Alexandra  %  Obodna  Obodzinskiego, 
starożytnego  Toporczyka,  w  R.  P.  1641.  Na  świat  Concur- 
ruie.  Wyszła  w  Krak.  u  Krzyszt.  Szedla  1 640  w  ćwiartce 
na  stronicach  222.  ptócz  tytułu,  i  przypisania  (Stanisl 
hrabi  na  Wiśniczu  Lubomirskiemu  i  jego  synom,)  zastępu- 
jącego przemowę,  i  oprócz  wiersza  do  czytelnika,  (tudzież 


clragiej  nowa  prMBtvy  Jkk  PrMSMqrcb 
WBieł  wiemen  Daplm^j.  Ti  brrazoni  m  obsreraą  j 
wlekf  a  to  miarę ,  co  krocladiao  i  daldco  lepię}  Kloaoi 
w  tfwoim  wypowiedział  Pamlętalka.  Jego  takie  jest : 
tcoźna  Legatia  w  Komystortu  Trogce  PrzenojfSirigim 
na  uzdrowieme  wszystkiego  świata  uradzona.  A  pr, 
Kaywyiszsgo  Hetmana  Hierarehiey  Niebieskich  Amjfi 
Gabryela  w  Domku  Przenayswi^szey  Panny  Marjf 
przed  Wcieleniem  Syna  Bożego  odprawiona.  B.  P.  I& 
3  Grudnia*  Pracą  Alexandra  z  Obodna  Obodzinskie^ 
starożytnego  opisana  Toporczyka.  W  Krak.  w  druk.  U 
leryana  Piątkowskiego.  Jest-to  broszura  ćwiartkow 
(ostatni  uiak  C.  3.)  wierszem  napisana,  z  przypisań 
(Ferdynandowi  Margrabi  na  Mirowie  i  Pińczowie  My szkoi 
skiema,)  (udziei  z  tia  osnowywanego  na  piśmie  ś.  skiadi 
jąca  się.  Zaledwie  na  wspomnienie  zasiogaje. 

R.  1642.  Sautl  Sijatnawaki,  czyli  (jak  si«  m  wjei 

8za  swym  w  biUL  Załask.  będącym,  a  w  Warsaawie  n  Ji 
na  Trelpińskiego  1042.  r.  w  dmk  pod  napisem  Maurs  (tak 
sauromatski  podanym  wyrazii)  Samuel  Hulor  Szyma 
nowski  z  Klęczan ,  aaśladojąc  rym  Marciaa  Paszkowskie 
go  o  chorągwi  saoromatckiey,  wyśpiewai  wyprawę  do  me 
skwy  Władysława  IV.  W  końcu  odezwai  się  do  Zaifa 
w  ten  sposób  : 

myss  Zoile,  mówi  Man  surowyj 
Nie  warcs,  nie  sgaj,  a  mnykay  gtówy. 
To  twoia  necs  -wadsic  si^  s  Gachanł, 
A  ta  sprawy  nie  niaas  %  Zotnienaml. 
Ze6hy  potym  kosncha  nie  wstarto. 
Tego  u^  etnez,  Bogday  cię  uparto. 

W  lat  kUkaaaścte,  czyU  1654.  wydai  w  ŁobłiBie  ijem 
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i«1«siiy  ^  M  aeić  Hearyka  KasEowskiego ,  enwtwftsy  §& 
Fatum.  (Jest  ten  wiersz  w  bibL  okr(fa  Makowego.) 

-~  Wtria  Jlui.  Poolewił  jedyne  plsaru  tego  dziełko, 

które  zoMSk,  myliie  przywodzi  Jocber  (HI.  503.)i  przcte 

Uiłćj  go ,  z  ekzemplarza  w  bibliotece  okręgu  naakowego 

pnecbowąjąGOgo  się,  opiszę.  Wyszio  w  kształcie  arka- 

ssMwyoi  w  Torunia  r.  1645.  pod  tytułem:  Justfficałia  Ja^ 

na  Węrdff  Podkomorzego  Pomorskiego  dla  czego  się  od 

Confessiei/  Auszpurskiey  odłączył,  do  druku  i6i2.  poda^ 

na.  Toi  samo  wyszło  po  niemiecka  JusłifkaHo  oder  reekts^ 

fertigung  (tak)  Joannes   Werdae  l/larum  er  von  der 

Auszpurgschen  Confession  abgesłanden.   Danżig  i646w 

(W  takimie  kształcie).  Atoli  Werda  wrócił  znowu  na  ło« 

no  dawać)  wiary,  gdyż  r.  1648.  miał  na  jego  pogrzebie 

mowę  Karol  Dacbnowski  (patrz  o  nim  artykuł)  Pastor 

protestancki. 

—  Skuninowia  Teodor.  Wyznawcą  będąc  prawosła- 
wia, porzucił  je  i  do  unii  przeszedł.  Ćo  usprawiedliwia* 
jąc  wydał  w  Wilnie  1643.  Przyczyny  porzucenia  Dyzu^ 
niey  (szerzćj  u  Jocbera  in.  599.),  które  Abramowl  Wojnie 
Biskupowi  wileńskiemu  przypisał,  ostro  i  popędliwie  prze- 
ciwko dawnćj  swojćj  wyraziwszy  się  w  nich  wierze.  Dru- 
gie dzieło  po  łacinie  pisane:  Epistoła  in  qua  Graeco-* 
rulhenor.  calendarmm  conformUer  Gregoriano  oorrigi- 
tur.  Gedani  1659.  wskazał  mi  Jan  Wagilewicz. 

—  H.  Paweł  lankiewicz,  wydał  wiersz  lichy  pod  ty- 
tułem :  Godność  kapłańska  krolko  opisana  na  cześć  ,•  Ja- 
na Bernarda  Fafcrłefusa  Kanonika  Łateraftsktego  klaszto- 
ru czerwlenskfego »  gdy  tenże  po  raz  pierwszy  mszą  ś.  od- 
prawowal  „Wiersz  ten  wydał  w  Warsz.  1642.  u  Jana  TreU 
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pitukśego  (pnedostatttia.  ćwfartki  na  srgiiałarę  C 
to  pisenko  w  bibl.  ztkt  Ossol.). 

—  Stoitłtw  ffiacyit  Swięddd,  ^.Kandaik  Łatę 
w  konwencie  Czerwieńskim ,  Pbilos.  Lektor ,  f  aas 
Przeor/'  kazanie  pod  czas  ustug!  pogrzebowej  11 
Slecinskiego  Kasztelana  wyszogrodzkiego  mlaBe ,  i 
w  Krak.  u  Waler.  Piątko wsk.  1642.  pod  napisem: 
Wyszogrodzki  (przypis  Stanisławowi  PstrokoAskiemi] 
wiednikowi  Króla  Władysi.  IV.  Jest  w  ćwiartce ,  A. — i 
W  bibl.  zakl  Ossol.  tzytałem  je).  Inne  kazanie  „poi 
odpustu  wielkiego  względem  confraternitatis  nomiois 
miane/^  wydai  w  Warsz.  u  Piotra  Elerta  1644.  pod  i 
sem :  Niebieski  wieku  łaskatrego  kalendarz  (przypis  C 
łowi  Ferdyni  Krolewicowi,  Biskupowi  płock,  i  wrocfai 
Przedostatnia  ćwiartka  ma  sygn.  B.  3.  Czytałem  je  tan 

—  Ignacy  Stanisław  Slachetka,  „Łeop.  nauk  wyzw 
nycb  y  pbilozopb.  Bakałarz  w  sławney  akademicy  I 
kowskley,"  wydał  w  Krak,  u  Franc.  Cezarego  1642.  7 
lutnie  brzmiące  z  he^periyskich  wirydarzow  wzicU 
Hymenaeusza  na  fortunny  weselny  akt ,  a  ofiarowi 
Aleks.  Giszy  i  Caeciliy  Ostrogorskiey.  (Broszura  ośn 
ćwiartkowa,  w  bibl.  zakładu  Osspl.  odemnie  czytana), 
tnie  Amflona,  Orfeusza  i  Aryona  występują  w  licb)in  I 
rymie,  śpiewając  nowo  zaślubionym.  Gdy  wyśpiewała  tr 
cia ,  odezwał  się  rymopis  temi  słowy: 

Ty  inz  Kamena  moia  krotko  zaśpiewała, 
A  potym  mtodi  ochotnie  do  tańcu  biesata. 

Proszę  wiersze,  niech  oko  wesołe  więc  maią, 
(O  czym  nie  wątpię)  wszelką  Iaskawoś<5  poznaią. 

—  Ks.  Dydak  leler  ,,Franciszkan ,  ś.  Teoi:  Bakałar 
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Kaznodzieja*'  wydtł  trzy  kąsania,  jedao  pod  tytołen:  Ra^ 
dican  w  ciągniemu  (w  Krak.  u  Walerynna  Piątkowskiego 
1642.,  przedostatnia  ćwiartka  ma  znak  H.  3.),  na  pogrze- 
bie Jana  Zebrzydowskiego  Radwańczyka;  drugie  pod  na- 
pisem:  Zal  z  śmierci  starożytnego  Prusa  ozdobnej  łato* 
rosli^  na  pogrzebie  Hikołaia  z  Stradomie  Strarlomsktego 
(tamże  r.  1643.  takaż  ćwiartka  ma  znak  C.  3.);  trzecie 
nazwane  Przemiana  w  stcei/ peiności  (tamie  1646.,  trzecia 
od  końca  ćwiartka  jest  znakiem  Z>.  opatrzona),  które  po- 
krewnym zmarłych  przypisał  (wszystkie  trzy  czytałem 
w  hibl.  zakładu  OssoK).  Nie  posiadają  te  kazania  żadnych 
zalet. 

—  Żedzianowski  Jan.  Jego  jest:  Utarczka  abo  Sporka 
Krasomowska  o  Rycerska  siawę^  między  Siedmią  Żołnie- 
rzow  Hiszpańskim,  Niemieckim ,  Francuzkwi^  Włoskim^ 
Polskim^  Niderlandzkim,  Węgierskim.  Przez  sławnego 
Wernutaeusa  iczykiem  łacińskim  napisana.  A  od  Jana  Ze- 
dzianotcskiego  Nauk  wyzwolonych  Mistrza  y  Philosophiey 
Doktora.  Z  Łacińskiego  iczyka  na  Polski  wiernie  dla 
szlachetnego  Hycerslwa  Polskiego  przetłumaczona ,  Ro- 

I 

/rw.1631.  Teraz  znotcu  7v  Roku  I6i2.  ex  MS.  eiusdem 
IrderpreUs,  od  Łukasza  Kupisza  w  druk  podana.  W  Kra- 
kowie, w  drukarniey  Krzysztofa  Schedla  J.  K.  M.  Typ. 
Dziełko  to  ćwiartkowe,  Stanisławowi  Skarszewskiemu 
Podstolemu  sandomirskiemu  od  nowego  wydawcy  Łukasza 
Kupisza  przypisane  (tego  wraz  z  tytułem  jest  cztery  ćwiar- 
tek) ma  stronic  45.  Dziwnego  jest  pomysłu!  Występują 
w  nim  różnych  narodów  rycerze  ,  dzieje  swe ,  czyny,  przy- 
mioty i  t.  p.,  opowiadajćj,  i  sobie  przed  innymi  przyznają 
pierwszeństwo.  Występuje  Hiszpan,  Niemiec,  Francuz, 
Włoch ,  Polak ,  Niderlandczyk ,  Węgrzyn.  Tłomacz  polski 
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sMtaMWia  fif  Md  tta  €•  liegdyś  Cetan  tLmni  ▼. 

oeril^tści  MredAw  powlediifli ,  i  gritwa  tię 

Stawiw  wk  wit  iMciyl  W  kiMkai  pnediadii 

ita  i  odpowiethi  Mukę  sztoki  ryccnkM].  DtiHko  t« 

bne  jak  aa  s«r6j  wiek  aapisaae ,  w  bibliatect  aakt.  ( 

oytaieM. 

R.  1643.  Bekał  Paataa,  »^oga  sf  owa  bałego  w  s 
diyaie  w  Kasinbach/'  wydaf :  Uaiif  kattehimn  D.  Mmi 
Lutra  %  niemieckiego  ięzyka  w  siowiańeki  trystam 
1643.  Drugie  wydanie  weszło  w  Gdaiska  1758.  j 
przedrukowane  w  roczailcach  pomorskich  (1).  Pienm 
nie  znam ,  drugie  rozwaiatem  ciekawie ,  z  tej  przycs; 
ie  polsczyzna  PonUna  jest  konobską,  godna  zaatasowk 
filologa  siowiaftskiego.  Pod  tym  tylko  uwalane  wzgifd 
zasf oguje  na  uwagę  to  dzieiko.  Sfusznie  wice  postarał 
o  rzeczony  jego  przedruk  szanowny  Mrongowiusz ,  wzl 
gaciwszy  pracę  swą  licznemi  a  wazoeoi  przypiskami  g 
matycznemi  (2), 


(1)  Dritter  Jahresbericht  der  Gesellschaft  fur  Pommerscke  ( 
scbichte  UDd  Alterthumskunde,  Stettin  1828.  Poszyt  IH.  132.  ist| 

(2)  Zwracam  uwagę  na  niektóre  osobliwpścl,  kttfre  tcbną  ty 
Se  duchem  co  mowa  polska  pierwszego  i  drugiego  zwrotu,  i  wjlk 
je  idąc  tymże  porządkiem  w  Jakim  wystawiłem  pierwszą  część  oh 
zu  mowy  ojczystćj.  Znak  miękczący  nie  przechodzi  w  samogłod^ 
w  przypadku  drugim  i  następnych,  gdyż  Kaszuba  nie  mówi  btitniei 
ale  blizneffo.  Lubi  lu-ótkie  wyrazy:  ajfc.  cziank^  za  ojc^c^  e%i 
nek.  Drugi  przypadek  po  dawnemu  odmienia  Maryey  za  Maą 
Słowo  posiłkowe  odmienia  tak:  iem^  ies^  iesia^  iesmy,  iefce^  ${ 
Przedfmkom  Inszy  rząd  naznacza,  np.  przyimek  do  nie  z  drugim  lec 
z  czwartym  spadkiem  kładzie  CmoŁes%  do  to  mówic^  za  do  tego] 
Ka  przysłówki  osobliwsze:  ga  za  gdy^  tudzle!  le  za  U.  Takąl  skła 
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—  Fiotr  liliła  syn  Jcrainlego  Wąi0«r*dy  w^tokiogg, 
(kitdryr.  15»8.i»d7gMateii|Kil8kimobdiiMiiy  będąc,  spf- 
farewnii  się  ęnm  maiłeństwa  córek  x  wielo  pelsktemi  to- 
mami,) byi  bez  zadoćj  wątpUwoM  wynawcą  wtehadiieki- 
tottckiegro  ko^cieła ,  ciernn  bettasadoie  praeczyi  w  kilka* 
dsicsiąt  lat  po  jega  śmiem  (am.  Mohita  1647.)  Jetnita  Rill- 
ka,  faipz  darewfiie  zadąląc  spdłcseinyiB  (6ahito«iirieB«,  o 
OLńm  jDcbera  U.  286.  567.  istpii.  pordwaaj).  Wyśwlęcdajr 
Piotr  1630.  r.  na  ArcbimaBdrytę  w  kijewo-peoserskłdj  Ła- 
wn€ ,  pisywai  pa  radni  rdiM  treści  ubałaćj  według  uk 
«d  awdj  wiary  aiołoaa  dzłeia ,  ktdrę  wyliciąją,  przy wia- 
dMiH  «l  aaa  w  toaMe  paprzedzającyn  (porównaj  O;  544;) 
luiBUgo  dzieła »  rosiyjscy  MUiogftifawle.  Po  wyAwięceaki 
alę  aa  Metropolitę,  mtotyi  1640.  KateeUma,  celem  ochra- 
Ideała  owiaczek  awycb  od  szerzących  się  aa  Rosi  zasad 
kaćelof  a  helweckkgo.  Dzieia  to  od  wteló  Patryarchów  na 
aakane  fconataiitynopoittańddai  potwierdzone ,  wyszfo  f9 
rosko  i  9<^  pohiko  {Zeirasue  krotkiąf  nauki  o  artihUaek 
iĘkcty  prawonlaume^kcdćlickieff   ehn$i€ian$kięy  ^  jako 
Cerkiew  mehodma  apoitoiika  uezff,  w  Krowie  1645.)  a 
następnie  na  języki:  grecki,  tacfśski,  atenrieckl  przeidio- 
ae  zostawszy,  w  tych  jeżykach  odrębale,  lob  no  siowiańslRi 
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dnlą  ma,  gdyż  słowo  cie9%yć  sic]z  trżeclin  spadkiem  kładzie^  cie9%ę 
$ię  nlniemu  panu ,  za  9  moim  panem.  Zastarzałych  wyrażeń  ma 
bez  kliku:  boiec  r/f,  %wier»ać  się  (ufać),  c%ar%yć  (czarować),  aa- 
wgknąć  (słuchać) ,  częstować  (czcfc) ,  stars%ff  (rodzice),  addan 
(mąć  ślubny,  dziś  bogdmn,  od  boga  daay),  f^oie  (isajątek^,  ijfmie 
Mię  (zyć),  %bomnie  (poł^oinie),  keniec%n1e  (wr»zcie),  Jadam  (Adaaii 
4ęme  (tylko)  i  t  p. 

niM.  POŁS.  t.  UL  166 
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teł  wychMlsIto  mum.    Iwmifrnml 

JiUi  i  ły  waty  ii.  wydać ,  co  jeteikie  Bie  pnjsi 
4uL  Ciy  dsaeło  poi  tytoloi:  JU3o;  Mpint 
w  artykule  EmzMmn  Pimim  powie. 

^  la.  Łiiwik  ftnkktwk,  jest  Mjwya 
iawodeai  i epsotego  saudia  w  kasaiwdzirfstoie. 
czytaneai  pneiaDBie  w  bibl.  okrcii;o  saokowet 
płaeai:  Korab  nm  morsu pamśca  Jakuba  ZaA 
pa  kralunoikUgo  pokazcMg  z  ambo$^  na  ext 
boizczykmtiUck,  (podpisał  się  aa  n^ai  sakaai 
naicjatey  de  obsenraatia,  a  wydai  je  w  Kr§k 
drzwi  Piotrkowezjfka  1042.  r.  w  ćwiartce,  p 
ma  taak  D.  przypis  Teresie  Zadsikowaie  P 
klasstom  i.  Agaieszki  zakoau  ś.  Freaciaika).  j 
łe :  ,,aie  tylko  zółoierską  (sf ołbę)  wszyscy  ed 
aa  tym  iwiecie  ale  y  flisowską,''  i  poluoal'  J»  > 
^aapierwszyiB  Marynarzesi,  iako  pospolicie  lest  r 
ale  Adam  z  Ewq,  którym  po  oagiey  z  Raia  na 
morze  wypadać,  y  dai  swe  taaiłe,  pod  slrsckei 
przyszło.  »,Podobniez  w  kazaato,  (czytafeaijc 
które  bez  wyrałenia  roko  (ale  zapewae  roka  H 
wtedy  omarl  chwalony  w  aiem  Kasztelaą}  ^^ 
kowie  tamie,  dawszy  mu  tytuł :  Spełunca  duj^ 
jaskinia  dwoista  przy  braniu  possessyey  «p  ^^  ^ 
cnych  dal  Piotra  Szyszkowskiego  KastleIdM  ^ 
go,  i  Theophile  Eorybutowey  Wisniowieckiey  m^ 
(podpisał  się  na  niem: ,, Deflni turem aktoaloy nu' 
ców  Bernardynów  Prowiniyey  polskley)'^  w}/»^ 
słowa  (w  przemowie  do  czytelnika):  ^^Rzadlci  widoi 
dniach  przeraził  tu  nie  jednego:  Dwiei^coeci 
śmierci  przeniosły  się  z  Mar  na  jedne  wysol^r 
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Mi'%(aify   się  Kauodzieymi.  A  nie  mogąc  słowy,  tedy  ge- 
Mśihmi ,  to  jest:  slciadem  cKłonkdw  martwych ,  wyraziły  do- 
li ia;Uecxnie  y  potencyą ,  y  słabość   oraz  śmierci.  .Więc  ze*  • 
^  r  nie  tylko  przytomni  z  pomienionego  cichego ,  a  skła- 
«,jflliego  kauiDia  poiy  tek  brali /ale.  tei  y  odlegli,  ozwatem 

baift  i^A  ^A  ^'^^  zaraz,  jako  tiomacz  od  nich ^"^  Jego 

ibffiH  jest  iMoanie  pogrzebowe  pod  tytuiem :  Peregrynaeya 
fi  jiil^c%ęątśwa  dtDOc/i  Biskupów  melkich,  Urakowsk.  y  war^ 
^iiyskiego,  na  Lądzie  iedna  po  Morzu  druga  (miał  dragi 
iiii^i  herb  Korab')  ogłoszona  w  Warsz.  m  Piotra  Eter  ta  r. 
.^jti844.  (ostatnia  ćwiartka  ma  znak  draka  F.  W  bibl.  zakła. 
^0[Ł  ObboI  csytatem  je);  kazanie  przy  wyprowadzeniu  ciała 
f^^onstanc.  z  Bobrko  Łubomirskiey  Starościney,  Generafn. 
P^rak.,  które  pod  napisem :  Smterć  stroyna  pod  wiosT^, 
.^^0'dał  w  Krak.  u  Franc.  Cezarego  1648.  (ćwiartka  osta- 

L^jAia  ma  snak  druka  C.  i.   Czytałem  tamie). 
\j^fc     —  Woyeieeh  Walkowic  ,,Ustiensis ,  naak  wyzwolonych 
.  Af\  Philozóphiey  w  sławney  akademiey  krakowskiey  Baka- 

i^atz''  wydał  wiersz  „na  akt  małżeński  Wojciecha  KepczyA- 
'  ^ddego  nauk  wyzwolonych  y  Philozóphiey  Bakałarza,  z  Zo- 
\^^  Dudkiewiczowną  mieszczanką  biecką^'  pod  tytułem:  JSTo/- 
^l^ope  i  wesołą  Kompanią^muz  parnaskich,  kttfry  H.  Pansk.  ' 
^jl643.  drokować  dał,  nie  powiedziawszy  gdzie  (w  ćwiart* 
,)Ce,  ostatni  znak  druka  B^  3.,  czytałem  w  btbi.  zakłada 
^Ossol.)-  Zaczyna  go  poeta ,  dalćj  prowadzą  Muzy  i  Juno, 
.^asam  rzecz  zakończa,  nazywając  swój  ,, rytm  podłym, 
^  u  który  sobie  za  kilka  godzin  wyicształtował  piórem/' 
^^^  -  Malcher  Stan.  Sawioki.  Jego  jest:  Zaloba^biatych  lUy 
^}^  (tak)  Tryznianskieh  po  śmierci  Jaśnie  Wielmoi.  Jegomosa 
jr  Esiędza  Marcina  Tryzny  Biskupa  Małinskiego,  Coadiuło* 
"^  ra  biskupstwa  Wiłenskiego,  Opata  Wachoekiego,  Trockie*  ' 
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UL  prut  MMuru  Stomf^w  a^wiMtg:  Nmmk  m, 

Ui^eh§  PhU,  UagUn.  Tyhrt  tet  wynlMM   w  I 

Htydm ,  wf dbrtłąiąey*  lUftoa  itoj^gi  w  t 

abfMio  pried  slrtiM,  ■•  któty«  leły  Imcylks  i 

p«U  Kaptaien  ileU  m  knctie  kośoMrapsUci 

w  ręka.  Bronnra  Ui  GedtMOvi  Wchslowi  TijiiBii, 

cusuaa  W.  X.  L.  prtypliM*,  pi««glnrWMi  Jeit  n 

f»  Biskapa.  Pd  ■!■  idą  wierne  połegiibc  s  atekai 

kieM,  ile  tylko  ed  pr»yi«j*t  lea  i  •*  ■•*««««»  M 

qływ«t  (piecic*  nritjtu)  powteditoe  N«  smya  i 

stoi: «  IfiMe  w ^rukarm  00.  Baieyl.  1648L  (pnci 

trii  ćwiartka  opatneaa  Jest  aMkien  !>.)•  Z«M« 

oritakt  tattogąic  ta  lichota ! 

^  PmlNki  Jaiflt ,  .,PM»aB  aa  Wyioki«j  i  M 

radomski,"  wydał  kauMia  te  (ayUłen  wsayaCIdt  w 

układa  Osrał.):  ŁaJb^  aaiotnie  śpieumiąei/  madgr 

Mikol  ShmUia  Mcdiistowikkgo  t  JTodfoeMeis  t 

Skrt^k.  (w  Srak,  «  brukani  Frmne,  Cttarago  : 

w  ewiartee ,  ostatal  taak  draka  i>.d.  pnypisdaM 

wi  laiarłego).— AiAie  *torr  »•**  wifttmoOa  w  uitk 

fia  SeciamMha  %  ^orz^momu  Woimodeina  Brs 

Emawtk*  (tania  1649.  t<ałe  ksatatt,  oitatai  aaak  d 

Cr.  3.,  pnypis  krewna  imarł^).— Jfi*»«»»'*=*  B^ 

dtie$  Ihryeg  noś  bnelwtm  izkaphrta  s\  pokatMe  w 

dhweu  (tanie,  1850.,  takii  ksstait,  D^  prsypb  iad 

Jastowi  Słowikawskieno  ArcUdyakaaowl  saafkkost 

ntt).Na  ostataienDsiekaien  sięRadomskin  padpisat, 

Isiył  kima  lacliski  naboieBStwo  koacsący:  7«  Maria 

iamui.  Ostatale  jego  se  laaaych  nł  kasai  wyasfo  ti 

•u  «dot0«  V  Jbkitieom  J^Mtf.  €u«rego  I6S9.  pod  i 
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:  Tmrćtu  SiHęhana  PbModownkitgo  z  Pr%ytgka  (ta^ 

m  kwMatt,  D.  3,  prsypis  liiknfqiivi  ł  Prsytyka  Piidl^^ . 

lowskieno^  Cłmnpema  dolirtyśslL).  Wydit  teidEiei* 

^od  tytuiem:  Gdański  Prorok  Abo  Elizeusza  Aurimo$Ua^ 

ąa  do  Gdańszczan  o  Yfoyms » y  Armacie  kUdpi  zamyśla* 

kieych.  Ust  Wklorym  SSismekilim}L)  ieysłęwia  im  Proroka 

Ziemka ,  o  Gdańsku  Mkki6  protokutąttgo.  E  łacińskie^ 

go  ięzyka  na  polski  przez  X.  heyniha  Przetoekiego  PU- 

b&na  na  Wysokie  z  niezdroinym  PrzeUumaczony  przy- 

OałkieM.  A.  D.  1§49.  die  2.  Aug.  w  Krak.  (prMdostatiiit 

ćwiartka  literą  £.  3.  opatnoia).  Ptoemko  to  Mikotąyo^l 

%  Plrfcytyka«Po4lodow8kieiiiii,  Charąiema  EN>lNrzyńdL]«m« 

poś^lęcMe,  iMin/f  ^radconać  o  tim  CMańtsean,  ie  się  da 

wiary  kataMckićj  aawtódć  powtani.  Tłonaca  powiada,  £• 

niegdyś  Jan  Daatyszek  Cheimlńskl  i  Waraillski  Biskup 

wtiąwszy  oa  się  personę  nie  Poaty  jakiego  snyślottego, 

ale  Jonasza  Proroka ,  prsysaiaAc  Gdaastczanoai  prz^^ 

wiadal  Czytafett  w  błbliot.  naiwersyteta  wrociawakiega: 

Lamenty.  Zaie  serdeczne  y  ghsy  żałobne  dusz  Chrzcicie 

taukieh  Jezusa  ukrzyigwanego,  khre  w  druk  podat  X 

decynth  Przetoeki,  Pteban  Wysocki.  Dla  witkszego  mbfh 

Unstiea  łych,  kłorzy  wedle  zwyczaiu  świątobliwego^  JSte« 

rokałoUokią^Of  bę^  nawiedzać  Groby  po  roznyth  K0seió^ 

iaeh  w  Wielki  Piąlttk.  W  Krak.  w  druk.  Fronc.  Cezarego 

fi.  P.  1M7;  Jest  w  €aiartse ,  stronice  aa  liczbowaae.  Ek* 

aettplarz  asskodzoay  urywa  się  na  stronicy  86.  Na  odwro* 

toij  straafcy  tytnid  stai  wiersz  na  berb  Janiaa  Podladow^ 

slddi.  Broszura  jest  przypiasaa  z  Wysoka  dnia  29.  Lu  (ega 

1447.  Pawiowi  z  PtiLytyka  Poitodawskienfi,  w  Rykawii^ 

ittlGsirie>  Wali  Demboway ,  Pagrasz^naie  etc.  d^edaieowi.  Pu 

eitli  idzie  Przesbmiee  boksd  Chrystu$Qwycb  (^edba  ć  wiart- 
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ka)  a  po  liea  necx  protą  da  aabaiaego  csjteteyca 
takał  ćwfairtka).  Naftf pąją  wierne  poddekiBe  aa  Ł 
ta.  Po  kałdym  idiie  avaga  prozą.  Łmaat  pierwn 
ayaa  się: 

Kioby  mi  to  dat  abf  krwmwe  mdroie. 

By  aie  swi^doi^o,  łąko  traws  w  ^li^ 
8«rco  od  bols. 

•    —  Ka.  Aadn.  laliki  wydat:  Je$u$  Marffa  Kaiernda 

Sanetarum.Kalendarz  Sw^da  abo  Dzmmik  doroezm^ 
Dwar  y  kompania  Przenayhtitf$z^  Pawm  Hari^ 
ki  Boiej/y  jake  Krolowey  a  Caarzoibey  wMZjfUkiek  i 
ijfck,  a  mianomeie  swifcie.  Ta  iako  Rayskie  Lilie ,  R 

m 

SłoaecsDiki,  Bołedrzewka,  Fioiki,  MaieraBy,  Panfei, 
cseasiczek,  Zakoaniczek,  Postetaiczek,  WdAw,  Zaaięła: 
na  caty  Rok,  %  dzienną  pamiątką,  i^a;  PrzykkuUujf  I 
wdzięcznością  z  Ksiąg  Katkolickich  Ptiarzow,  o  Zjfcm 
Bożych ,  etc.,  zgromadzone^  y  do  czytania  dzień  za  d: 
porządnego,  Regeetrowane  y  w  druk  podane;  Ku  i 
Boga  u>  Troycy  i.  iedynego.  Ku  chwale  Naiwi^z^  Pi 
ny  Mariey  Bogarodzice,  Anyołow,  Suniętych,  y  Swifcie  i 
iyeh.  R.  P  MaeierzyńsAca,  1643.  W  Krak.  u  SianiMia 
Bertułowiea.  Dzieiko  to  w  8ee,  sygaatorę  od  począł 
(prócz  tytoła)  az  do  końca  Jedoę  mające  (ostatni  zb 
draku  F.  4.  Czytałem  je  w  bibl.  żaki.  Ossol.),  przypis 
Katarzynie  z  Stemberka  ICostczance  SieaiawsUej ,  Ps 
czaszyney  Koronney  X.  A.  /tf.  w  B,  £*  Co,  jak  widać  z  ce 
żary  w  końcu  dzieika  poiołonej  zoarzy:  „Xiądz  Aodrzc 
Malsiu  w  Brzełattach  Kazaodzieia"  gdzie  tełouajoiion 
ii  owo  dziełko  jest  tłomaczoae  z  tadukiego.  Opowiedzii 
wszy   pokrótce  rozłoiooe  na  miesiące  i  daie  świctyd 


647 

hnlona ,  (wssyitko  wprsód  wierszeii  Esunowawssy,)  dtt 
pocset  iibarzow  z  których  wiadomość  wyjąi  o  tychłe  śś. 
ILończy  piaemko  parafrazą  atawnej  pteśni :  „Zdrowaś  Krd- 
lewno  !'^  Inne  wydaaie  ddełka  tego  wyssio  w  dwunastce 
w  Poznania  1681.  (Czytaiem  je  w  bibliotece  aniwersy tętn 
wrocławskiego). 

R.  1644.  Eiuebiias  fiiii&»  Kaptan  prawosławny,  wydai 
dzieiko  nauki  pełne,  ale  nader  niepoprawnie  napisane,  pod 
ty tutem:  Jl^o£  abo  kamień  z  procy  prawijf  cerkwie  ndęr 
tey  prawoslawney  ruskiey  na  skruszenie  faiecznoeiemney 
perspektywy  abo  raczey  paszkwilu  od  Kassyana  Sakowi^ 
czą  wypuszczony,  w  Monasłeru  swięłey  y  czudolworney 
Ławry  pieezarskiey  Kuotnskiey  1644.  (Łw.  Wyszło  i  po 
rusku ,  o  czćm  Tołstoj  L  323.  powie).  Na  tytule  podpisał 
się  ,*pi8emka  autorem.''  Ani  więc  pojąć  moina,  zkąd  przy- 
szło niektórym  powątpiewać  o  tćm ,  azali  Euzebiusz  Pimin 
rzeczone  dziełko  istotnie  napisał  (1).  Autor  przypisał 
swą  pracę  Maksymilianowi  Brzozowskiemu,  Podstolemu 
Województwa  k^owskiego ,  w  tych  słowach :  « ,Naywysz- 
szego  Pana  przedwieczne  Beneplacita ,  tak  życzliwy  Ordi- 
naos  po  życiu  na  tey  nizskiey  SubJuaatiey,  Wmści  Mego 
wielce  Mosciwego  Pana  praeflxerunt :  ze  ledwie  pozorny 
Paroassus  umieiętnowładoey  Pallady  pięknowoniie  nauk 
róże ,  przystoynie  ukwaliilkowawszy  Naturę ,  z  bystrego 
dowcipu  Wm.  Aego  M.  Pana  począł  tripudianter  zbierać: 
slić  snrowopotęzny  Mars  trąbi  na  inwitę  bobatyrskiego 
serca  Icawalera.''  W  dziełku  tern,  które  Cichowski  i  Stebel- 
ski,  Piotrowi  Mobile  Metropolicie  kijowskiemu  przypisy- 
wali mylnie,  znajdują  się  rożne  literackie  i  historyczne 

(1)  Jochęr  u.  500.  568. 
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fu4k9icL  Są  Id  pnf wMdiie  agtady  grcdfe  csyl 
bolid,  wWIite  Bwmiś,  Stntyiio,  Ostrtgw  «r«fc» 
a  AEii  lieuiue;  tndsleł  agealy  ładteUt  IUdsiv« 
•kiiK  krakowiklego  t  rtka  lft08.»  W^łjka  Arcybii 
galeuiMdtga  t  r  1684.  PowtedilMo  tu,  !•  w  1 
tam  gdzie  aiegdyś  stai  koidot  ś.  Parascawy  Mgr— i 
a  w  MiUkM  gdiia  byia  cerkiaar  Nandstala  Jesoaa , 
toraK,  karooDa,  daai  atfrsąday,  aieeict  tatankL  Odpter 
not  Sakowkia,  jakoby  cerkiew  wechadaia  byia  w si 
ko  %  protestaataMl,  twierdząe  oweaeB,  ła  ich 
kiiaala.  Dsieło  Ptaoioa  odpari  baiiaueaóy 
tytołen:  Oskgrd  (sferaca  wyplsioe  Cytat  mapaiei 
Vm.  873.)  wydanes  w  Wible  1S46. 

~  HaruMYic  oUał  kazama  na  estehwiack  CM 
BegfuUi  Erolow$ff  polsktey,  przy  ^beenoui  JNtol 
Wofdeoka  BUkupa  kujmioskiego^  kt6ra  wyiat  ^  Giam 

1644.  (Eloeaiplari  posiada  J.  Llsner  w  Ponaoio). 
--  Yejeieck  Yaśaiawdi.  Je«t  pisaio  pod  ty  toteoK  W^ 

kugoBoga,  WieUdei/ mśtki  Ogródek,  fn^zX.  ITaye.  li 
$mmo$ki§go  PlAanu  brtć$kićgo^  ktire  pnywadd  Jasi] 
aki,  pod  rokiem  1644.  Wldsiaien  iony  ekwmplan  a 
Ambrołega  Grabowskiego,  w  którym  pod  dedykacy^  (J 
raema  LubomirsI^ieBU  braM  na  Wisaicto)  czytamy  n 

1645.  Drak  w  nim  łaciAski ,  dwojaki ,  czaray  I  czerwoa] 
-~  StaaisławWolski,  ,,a€ad.  wil.  pbilos.  aad.,^'  pawi 

dziai  mowę  pochwalną  przy  pogrzebię  Jana  Kamimsh 
go  Kasztelana  msdihtcskiego ,  którą  krewnym  imarłtf 
przypisawszy,  podai  do  draku  1644.  (zapewne  w  Wi 
nie,  czego  nie  wyraził,)  pod  tytułem:  Troiąkiprognosly 
w  nadziei,  naturze^  y  w  Bogu,  w  ekuŁku  samym, poka 
zany.   Róznemi  wierszydłami  do  rzeczy  zaatMOWuen 


IMai^yclMl  iiNi  iMMCinrk,  KtoiiawMe  tei  pny  kaiim 
laka  ledM  i  wmjtói  Uęsby  n^ir  Indai  ńfledilcif  teea» 
fltycK  sMingąie  M  «««gę  It  ftatą:  ireittą  liiByiBkaii 
pMiiidii  Fail<^  CsyHicn  ją  «  bil^L  mkl  Oai»L 

Pingratęb^  SUmmit  PmtHioiJitgo  SioącUSmOt  Pam  Atbma 
ff  ^eiMąęmifiim  Jordnnos  Pr<m  Unatzęntg^^  Jąm  Mlf^U^ 

''  Im0q,  taką  ISiQ9trsienm  Wmoud  ofiafm^  ćolańiMi.  WH^ii^. 
Ęioiint  tOM.  WieKK  ten  w  ćwiartkowi]  btoizime  (ekzeijf 
pliffi  9A  końw  w^odiooy  w  bibl  zakiadii  Oteol.  ccyter 
iei»)  będ«cy,  «iU«4wi^  na  wspoiNH«of«  i iwiuci^e. 

*tw  'Vłady«ł«w Ja»kftalu  Hlo&yl:  I. i^i&  Prm$ęniiUkT 
bny  P^kyw^  w  4fifiń  PmtutUtikiffif,  tAo  Ofiuninnśą 
ąp  KoęekU  JetcaoIimąJkim  Nasm^ta/,  9ut^  Pwnami  Panny 
Małki  Boga  N^ieyzMego  Panny  Mari«y  Zmarky  Matfo^ 
jtie.  Jey  Męi  Panięy  Ei^łfiectę  Zeg<tcH^  Na  odttrottt^ 
Stronicy  tyt^f a  czytamy:  Pr99»  łV.  X  Jima  ^fMytkrn^ 
JuikoĘfltieg<^i  IUa»ztor  u  Oł^erskiego  S.  zaltoau  Cifltciwied^ 
ajm«go  Professa  y  Kaznodzieję,  w  Kodclele  Riieatarzewt 
skim  oddiMiy,  dnia  XXI.  NoTeinbra  R«kq  Pańskiego  1044. 
za  ptozwojoniem  9tar«z]fcł|/'  W  przejezd^^  więc  napisai 
Ji^I^olaki  to  działo ,  którą  je^t  paniBgirykieni  rodziny  te? 
goeklch,  przjpiaanym  „Krlstofowi  Zegockiema"  (w  ćwiart* 
ca,  sygnatara  A.-^Qii.,  w  biklioteco  zakiadti  Oasitl.  czyt 

'  tafem  to  plamo). 

R.  1645.  Packomiosz  Woyna-OranskL  Na  dziele :  Zwia>> 
efadło  afbo  ifashna  naprzeciw  uttczypUwąf.PerfpekłytDte 
u^y^morm^  lo  WHiim  1645.  (Łw.)  podpisąt  się\JEpłskQFem 
pfnabwi  lurowskim/^  Byl  więc  prawostawotym  BtakitpemJ 
pisat  przeciw  dzieia  wydaneom  f^^^  K^asayaa  SakawieUt 

ąi|inB|I.BQIA   T.  UL  107 
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wtiMe  ktady  teałe  x  Arehwaidryi  dnUetoU^j  x 
BOBtal  W  prxy^«aio  aw^j  pracy  Fryderykowi  S 
groArfeirideMi  i  MtrytekteflNi  Sttraśde ,  tek  w^śml 
cy  pneclwaika  swego :  „prsed  ocsy  BasyKsska  p0\ 
Zwierciadło  właaayoi  ocio  lego  ladea  oaegai  saki 
Ide  awierciadło  stawię  ia  prseciw  ostczypHwey  a  pi 
kłamstwa  księdte  O.  Kassyaaa  Sakowicaa,  aby  ktai 
lego  maiąc  swoley  sprosnoścl  Dagaaę ,  wiadome  sos 
iy.  Więc  ie  Zwierciadło  potrzeba  wysoko  stawie, 
aieprzyiazay  Zwierciadła  koczkodaa  szkody  mie  a 
zawieszam  noje  Zwierciadło  na  nieprzebytyn  a  wys 
Binrse  domu  sapieiyaskiego.^'  Styl  w  dziełka  teas  d 
popraway,  a  rzecz  z  umiarkowaniem  prowadzosa  jesl. 

—  P.  Kaziewic  wydał:  Eneamium  na  dzień  rtdo 
narodzenia  odkupiciela  świata  Króla  nad  Kratami, hz 
Ckrystma,  w  Krak.  w  druk.  Barii-  Kwainiowekiego  I 
1645.  (Przedostataia  ćwiartka  jest  literą  B.  3.  opatrz4 
Zaledwie  aa  wspomalenie  zasłngujii  te  wiersze.  Pod  p 
pisaniem  ich  Wojciechowi  Zawadzie  Rajcy  krakowskie 
dodrakował  ktoś ,  łe  je  Piolr  Kaziewiez  napisał 

—  Jan  BaiakowiGZ,  ,,w  sławaey  akademicy  krab 
skiey  nauk  wyzwolonych  mistrz  y  philozoj^iey  Dokti 
wydał  te  Krak.  u  Stanitlatta  Berłutowica  1645.  (w  ^ 
ćwiartkach)  nader  lichy  wiersz  podtytułem:  y^Cam 
affekłu  braterskiego  przy  akcie  weselnym  rodzoney  j 
$try  swoieyj: 

—  Ks.  Paweł  laokiowski  ,,Komendar£  Ośmiaiiy  n 
rowaney  {ta>J,  Kapelan  Elzbiefy  z  Podbereska  brabim 
z  Tarnowa,  krzepickićj,  kłobuckiej,  zyimorski^j  (hi 
Starościny ,  ,,podał  do  druku  te  Warsz^  u  Piotra  Eleri 
1645.  kazanie  na  j6j  pogrzebie  miaae,  dawsiy  ma  m 
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pis :  Korona  mahemka  (stjrenic  19.  w  ćw.  pr6cz  ćwlarl* 
lu  sawierąlącij  pnypisaDie  dzieła  maiiottkowi  nieboawz* 
ki).  Jest  bez  iadaty  wartości  Znąjdiue  się  w  bibttot«» 
saki.  OssoL 

—  Ks.  lEkoli^  WMuewic  ,,KoiQeiid8rrwQdzi8ław8ki'' 

podiit  do  drul^n  u)  jUrak.  u  Andrz.  Ptołrkomzyka  1645. 

kazanie  na  po^grzębie  Zophi$y  z  Dt^rowice  Lanckoron^ 

^ki0ff^   Kaszlelanki  sądeckiw,  malasfoskiey  Utafoścmeg 

pounedztam,  ktc^rema . dał  napis:  ttądra  1  helmiła  (imię 

własne  z  pisma  ś.  wyjęte,)  przypisawszy  je  ,»Dorocie  Xtę* 

Bięy  y  Maryannie  Mistrzyniey  Iconwentn  lubelskiego  zalto«* 

na  ś..  Brygity  z  Dąbrowice  Firlejownom/'  Ucbe  (o  nader 

kazanie  (w  cwiarrce,  sygnatura  1.  ~  2.  A.—C.  2.,  czyta- 

iem  w  bibl.  zalLl  Ossol.). 

—  Kąziinirz  Wojszaarowioz  J.  K.  SI.  S.  (jego  Icrdlew- 

skiej  mości  selcretarz),  jest  autorem  dzieł  rozlicznych^ 

które  w  bibliotece  zakładu  Ossolińskich  czytałem.  I  tak^ 

wydał  1645.  to  Warsz.  u  Piotra  Eter  ta  w  kształcie  arku? 

szowym,  panegirylw  pod  tytułem:  Pałae  to  którym  troiaka 

nadzieia  o  szezęęiiwym  małżeństwie  Zygmunta  Donhof* 

fa  (tak)  Sokolskiego  etć.  Starosty,  z  Anną  Teressą  OssoUn* 

$kq,  Wielk.  Kanclerza  córką.  Przypis  łacińskiem  pismem, 

sam  zaś  panegiryk  lichą  polszczyzną  napisany,  i  na  dwa 

jak  się  wyraził  vota  podzielony  jest.  Wydał  nadto  kazania 

następiąlące  (czytałem  je  tamie):  Zalółma  przemowa  na 

pogrzebie  Jagnieszki  Czernickiey  Komarowej,  w  Wilnie 

1645.  (ekzemplarz  defektowy  miał  tylko  cztery  ćwiartki, 

z  tytułem  i  przypisem  dzieciom  zmarłby). — Krwatęa  Chry^ 

stosowa  winnica  abo  Kazanie  o  bhgoslawionym  Joza^ 

phade  Kuncewiczu  Arcybiskupie  polockim,  Władyce  IIV-* 

łepskim,  mscislawskim,  w  Krak.  uFranc  Cezarego  1647. 


SM 

kwit  AnyMAirtwl  fNitwIttenii,  k|MMkMMft« 
■a  IfrtMptiitfe).  -^  Kimuii*  «»» iMfijfłyiMiyiB  « 

IM  reformę  obyetaiow  Dworskkk  panny  Marit/jf^  M 
ftóiB*il«  AMhi  A.  /1 1«47.  tefMHMoM  fMlcii  ta 
£.  J^  pnypfs  Marcyaiiowi  OginsluMlt  ¥P\»j««F*4M0»lr1 
itifi,  atdliilhowi  trotkielW).— t<K*>a  aarfagint  «#^ 
I*  dbwnMia  oio  AraMMfe  im  e£«qtt<adb  Msiit*  *  i 
•MM  'JBicaMnKMoMblgif  o  ilfitrfCiBiItt  tiiitMmego  foroili 
il*tiil«5(K  w  UMMe^  dtmk.  JdMa  iriM0t»MM 
(tikli  kirtMt,  C^  fnyiiik  Beh5l«c9>  6l«aticfelMM«  I 
MnrtkWj  «d»ii(ie  nBarliego).-^^^^;  «  Tkfom  Qgn 
go  HeUuam  lgnącego  Loitiś  4o  cbozm  PotekUgo  19 
ny,  htogoil  Słanitkuo  Kosika  JbAMNttot  /p»«ry  oAaew 
Jlniti  Cwim^fM  ATrWa  Mekiego  tegetawiony,  m  Wi 
10  dMIr.  8.1  leW.  (taktl  ksitalt,  A  »rtypls  Jenefeii 
ilUctwIcniri  Biski^owi  «f teiislc.  Na  dwu  ty cft  kAMi 
po^istl  8lf  tadto  S.T.D.  i  Sdiolastykieai  piltyiśkte 
Jcft  tal  aatoreai  ideiK  Orator  poUtyea^  feMMA 
y  pogrtebowgm  sktiąoj/  aktom,  tak  tianoiet  duekomm 
tako  rjfcertkiemu  potrzebny  y  fuk  trty  etęiioi  rotdzMo 
PieneHa  tz^  weeelna,  wtóra  y  trteda  pogneb» 
m  Krak.  ui  4ruk,  Fronc.  Cezar.  1«48.  (W  ksititcie  aii 
•aa,  wittpa  i  ^rtypfeaala  Jasowi  Ferdyaaad.  aaKad 
Sapłełe  Kamtełaaowi  wllnftsk.  kart  odm.  Sano  datefo  1 
flaowane  i  HcskowaBe  w  kaidćj  i  osobna  ccęści.  I.  na  A. 
£.  /L  S.  271.  ii.  A.-R.  4.  1S9.  DI.  A.^IJ.  4. 168.).  Ji 
ta  dsiefo  jak  aa  tirdj  wiek  isakamite,  wyborem  1 
4ąc  i  wyciągiem  z  pism  tak  otK^di  Jak  potakkili  ndwcd 
Drogie  Wydaaie  ogfosif  Woiicledi  64recki  drafcankn 


JMI M  lG«iitec  iwiti^  trMeHegó  ro^u^  dckifa,  iMją* 

praśMgKttf,  Hha/^  atóobtumf  uh  teH  (lak)  utwi^iUnet 

Bfeft  cfeflSi^  wysMft  •  ^mbMrpff  #>  drt^J^.  Jfareetkt  PśrUi 
liS^^  ft>ł^ypi<t>  Mitryi  panaie  i  Ale:ltaiidro>rl  JMWkdifl  xlą<: 
ięciu  na  Ostroga  y  ZarftiWItt  hrlibi  na  f  ainowie^  i  rołiM 
pTtfWik\,  2^(iWi6rąią  atkuśży  4.  Ozie)o  od  1  —  248.  A.-^ 
H.  h.  3.  sy^e^b^,  mu  ^#M  Icarty  omyłek  drokarMHdi). 
Dragft  tzęSć  pokaznf a  8f$  l^od  nafrisein :  Afsendł  milósHt'* 
dtia  panHff  prtentsBtt.  Mśfit^  prucitt  stcroicet/  sprawU^ 
dU»>&M  IwsMey  ^cdz^niniatni  to  tome  panny  pr^firiasś. 
Ute&ayJioM  to  tcoicide  Ch^Mius.  pfzypad&i^e  ódryso^ 
wbUfiy.  V  Pa^y^  it>  druk  lMdoviet  SeteBłn  R.  P.  i^6^. 
(pót^jiAfte  ktitBA  idzie  saAdo  difełO  sygnowane  i— 131. 
A.*^K.  h.  ^.,  Na  obad\w  <ych  ctędtiach  podpisał  się  att-^ 
tor:  »,Canclerzem  Diaecezyi  wileńska,  ?rohosttzeilk  EySz^ 
Ibontowskftai  J.  K.  H.  Sekretarzem^).  W  krotkićj  przemo- 
wie^ do  czytelnika  nrówf ,  Se  bawiąc  za  granicą  zająt  sl^ 
wydaniem  tego  dzieła. 

--  0.  HieTónilli  ód  1  Hyseintlift  ,,Karmelita  Bosy,  ko- 
Sdoia  krakowśk.  katedrtf nego  Kaznodzieja  ordynaryosz/^ 
powiedział  kazanie  nad  katafalki^  Helibiety  z  Ptidberił- 
Mia,  Hrafe«  z  Tarnowa,  krzepickl^»  kłobuckiej,  zyzmorskiej 
Słiirośtf aej ,  kttiri  pod  tytułem:  MorajM  małieńska  poUAi 
#raz  z  s^oim  ^o  drldai  u)  Wam.  u  Piotra  Elertd  164). 
Kif.  Par#d  Ifaćbnowskl  Kbnk^ndarz  Ośmtany  murowAnć/, 
Veod0rtfWt  KAirMoWi  małzolikowi  zdiarrłćj  ptźy{)isawśzt  j  e 
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(pneaMtetaia  ćwiartka  jeat  uakieB  C.  3. 
taiem  je  w  bibl.  zakt  OsmL).  Podai  \A  do 
tt  t^wy  y  dziedz.  Andrz.  Piotrk.  164fi.  Kasaaie 
bie  Łokrecyi  Guldeastenawey  Gnybawskiey, 
skiey^  kaaiieBleckiey,  Staroidaey,  kttfnsa  daf 
tą  gwiazda  'Spha^rze  iwey  oddana,  które 
zmartij  pnypłsal    iada^j    wartaśd  aaakow^j 
(w  ćwiartce,  tytuł  i  przypis  bez  zaaka  drokai 
8zta  sygnowaaa  A.-^  B.  3.,  w  bibliotece  zaldado 
skicb  ctytaiem  obadwa  te  kazania). 

—  Jasapbat  ad  laiw.  pany  z  Gary  „Pneor 
tdw  bosych,  klasztora  Głembockiego^^  powiedział  rJ 
Kazanie  na  pogrzebie  Aleksandra  Tyszkiewicza  8^ 
go  Ziemek.  Potockiego^  które  w  Wilnie  1645.  r.  vj 
saadi  nakiadem  Pawła  Tyszkiewicza  Sędziego  siensl 
Województwa  trockiego ,  gdyż  je  lenie  Jerzema  Tja 
wieżowi  Biskupowi  zmudzkieaio »  i  Antoniema  Tyszki 
czowi  Marszałkowi  nadwomema  W.  X.  Łitewak.  przyi 
(w  ćwiartce,  na  przedostat.  znak  druka  L.  Jest  w  I 
zakł.  OssoL). 

—  Ubaldin  wydał  wiersz:  Wesele  Niewymowne  Wsz^ 
kiego  świata  z  pożądanego  y  chwalebnego  Narodź.  P. 
y  Zbawiciela  naszego  Jezusa  Chryst.  Boga  Prawd^ 
Człowieka.  Ryłhmem  Słowiańskim  przez  Dominika  i 
nislawa  Della  Ripa  Ubaldina  LeopoUle ,  Nauk  wyzwi 
nyeh  y  Philozoph.  w  slawney  akademiey  krak.  Studn 
W  Kolendzie  offiarowane  w  Roku  od  porodzenia  (tak)  /\a 
1645.  W  Krakowie.  Lichy  ten  na  ośmiu  (wraz  z  tytuic 
ćwiartkach  wypisaay  (czytałem  go  w  bIbL  zakl  Osso 
utwór ,  przypisał  autor  Wojciechowi  Portiosowi  obywał 
łowi  i}s!iL  się  wyraził)  J.  K,  M.  w  państwie  podgorsk 
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liasUi  KniSM.  Tę  tylko  dsobliwo^  ma,  imićj  nie  posiada 
jBlety*  piseotiko  to  zgoła. 
^ —  Ks.  Waleryaa  (ttifzayiiaki  z  (Hiaiczanki  wydai:  HV- 

j$iar  Nabożnych  Ptxyniiotow\  w  Patronie  Krolesłtra  Pol* 

^fiego  S.  SłanisiauHo  Szczepanóteskm,  Biskupie  Krakato- 

i^im.  Kochanym  Męczenniku  Ckfy$łu$a.  Przy  Translacyey 

^^Coroczney  KathoUkom  Pobożnym,  Przełożony.  W  Krak. 

%D  druk^  Marc.  Filipowskiego,  R.  P.  1645.  Ekzemplarz  nie 

caiy  dzieika  tego  znalazłem  w  bibl.  zakl  Ossol  (urywa 

Aę  na  karcie  drugiej  po  sygnaturze  D.  3  idącej).  Zawiera 

llcby   wiersz ,  żywot  ś.  Stanisława  opisiui|cy.  Pod  przypi- 

'  saniem  dziełka  ,,Jerzemu  Sebastyanowi  Hrabi  na  Wiśniczu 

L\iboniirskiemu  /'  podpisał  się  X.  Walerian  Gliszczyński 

^  %  Glisczanki ,  aator  snadź  wiersza  tego. 

'^     .  R.  1646.  Franciszek  Kwaśniewski  wydał:  Jasłeczka  no^ 

^  u>o  narodzonego  Dzieciątka  Jezusa  Chrystusa  Boga  Przed- 

*   unecznego.  Na  R.  Pański  1647.  za  kolędę  dane  od  Fran^ 

^  dszka  Kwaśniewskiego.  W' Krak.  R.  Pansk.  1646.  Broszu- 

^   ra  czteroćwiartkowa,  którą  w  bibl.  żaki  Ossol.  czytałem. 

■ 

Na  odwrotnćj  stronicy  tytułu  jest  drzeworyt,  który  nOwo 
narodzonego,  w  żłobie  złożonego  Jezusa  od  pasterzy  wi- 
tanego wystawia.  Ostatnia  ćwiartka  ma  przypis  wiersza 
uczyniony  Hieronimowi  Pinociemu,  Rajcy  krakowskiemu, 
przez. autora.  Wiersz  ten  przypomina  układ  Godzinek  do 
Naswiętszey  Panny.  Początek  jego  taki : 


Zacznicie  chwaty  nowe  Panu  niebieskiemu 
Weaelcie  si^  iSpiewaJąc  Monanze  wieULiemu 
Rozwesel  się  dziś  Niebo,  rozraduj  si^  ziemi  (tak), 
Rozraduy  sie  y  Morze  z  dziwami  swoiemi. 
Wszytko  ziemskie  stworzenie  dziś  sie  rozraduycie, 
Bog  na  sie  ciało  przyiąt,  temu  sie  'dziwuycie. 


\ 


I 


akadeniey  krakowtkiey"  wydaf  ip  !>«#.  m 
pcmtkięgo  |64ft.  p.  (n  i^fkfiietf  »neit«Mm 
A  3.)  wicnskes  i«4m  wttMd,  IMwm  iA 

ffiyiMMWffy  takowy  Mwya  oUuMeiąaa ,  Aain.  SI 
miiskleiiui  i  HeicBie  StnŚMWskM.  Zacłyn  n«es  tak 

NieiestCTR  |mk  dwicsony  iak  Honenu  wielM* 
NfoMUi  ilowek  tak  slotkick  iako  WIrgiMw, 
Koronfi  tm]^  Po«lMr«  kte  H»ncy«B. 

-r-  If.  Jai  finy^wfki,  ,,Proboncz  pne^iawsk^''  j 
dał  do  draku  w  Krak.  u  Wd(W}f  y  dzie4ficow  AnifH 
Pioirhowctyka  I646.  r^  KozanU  na  pogrzebie  JMd> 
Paniiowicowney  KonipcpoUkiey  powiedtUHiie»prxj^stvs 
je  ayoom  ^arf^  (w  ćwiartce,  sygnatura  i. — C^  09! 
ieiDi  w  biU.  saki  OmoI.).  I^iche  jest  i  iadiufj  wai^tofci  m 
|f;ow^  nie  ma  ^  jefa  kazanie. 

—  Omiechowski  hięmj^ii  pawładąiat  kasmm  (p 
9iada  ekzenipl.  J.  Łissper  w  Pou.)  na  pogrzdrie  Jadr 
DrwaUwskiego ,  i  wydat  w  Krakowie  1646. 

—  Kostecki  H.  W.  wydai  yo  Ęrak.  1646.  kasaaie  |n 
tytułem :  Prowiant  na  irogt  ttiecznoid  Piotr4Hm  Zol 
skiemu,  którego  ek^eipplarz  posiada  teoie. 

—  Sassa  Jakob  wy  dat :  Foenix  itrUato  reditwus^  a 
bo  obraz  starożytny  chęfmfH  Panny,  i  Maiki,  przmay 
mątszeyy  sławą  cudownych  dząsl  pa  ii^zede  oiyly,  w  Zi 
mościu  1646.  (wskasat  mi  Jan  Wagilewicz,  ja  ąje  snam] 

—  \f^  Wąiiiwcli  ?vł(tV«U  ^»*oaiIf  pimaaski,  Pro 
boszcs  walecki^^^  wydaf  w  Pcpąmm  u  Wa$cw^  Begu 
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łusa  (prsedfttitnia  <wlBrflui  jei  t  aaldefli  C.  3.  o|MitnM%) 

kąsanie,  pod  tytułem :  Rzeka  paftaiu  y  słrumien  powatbk 

'9tamy  nasący^  które  „na  pognębię  Konstanc  z  ŁabonK 

na  CiarnkowskMj ,  miedtyneckiój ,  pyzdrskićj  Starości^ 

«^*'  powiedaMł ,  Stanisiawowi  hrabi  na  Wiśniczu  Łnb(h 

sirakienflia,  przypisawszy  takowe  z  Ciąiyaa  1646.  Licby 

to  plod ,  który  w  bibl.  zakł.  Ossol.  czy  taiem.   Tenże  po* 

wiedział  kazanie  na  pogrzebie  Jana  OOfrachia  Smogu- 

leckiego  ,,8ławnćj  pamięci  Kawalera/'  które  do  droka  po- 

dai  Ks.  Wojciech  Regulus ,  Pisarz  konsystorza  poznaisk. 

R.  P.  1650.  (zapewne  w  Poznaaio),  Ewie  z  Lokowa  mai* 

ionce  smarfego  przypisawszy  je.  (Trzecia  od  końca  ćwiart^ 

ka  ma  znak  C.  3.  czytaiem  w  bibliotece  zakiada  0s8oL)« 

Liche  ramoty!  Tejże  wartości  jest  JrackinM  napogrz.  E$. 

Zygmunta  Cieleckiego ,  Proboszeza  poznśnsk..  Kanonika 

kmkawśk,  powiedzione,  a  wydane  w  Poznania  1652.  teku 

(w  ćwiartce ,  J.  Łissner  posiada  to  dziełko). 

—  Ks.  Jan  iwaAaki  .^Koniendarz  i  kaznodzieja  famy 
samborslci/'  powiedziai  i  snadź  podał  do  druka  f  646.  me 
lADOwie  w  druk.  Kolegium  S.  J.  Sebeetyana  Nowogortkier 
go  J.  M.  X.  Areybiekupa  typogr.  (tak)  Kazanie^  miane 
w  Samborza  przy  wprowadzeniu  obrazu  Suryanskiego 
do  Koseioła  00.  Dominikanów  w  tem  mieście  zaajdigące- 
i;o  się,  za  staraniem  Ojca  Jana  z  Brzezia  Łanckoronskio- 
^o  tegoż  zakona  Przeora.  Kazania  temu  dai  napis:  Kcomer 
nia  abo  nasłanie  nowego  mysNcznego  xięiyca  (wćwiart- 
te ,  stronić  15.  oprócz  przypisania  rzeczonema  Przeorowi 
uczynionego.  Jest  w  bibl.  zakłada  Ossol.)*  Niczem  się  ka- 
janie to  nie  odznacza. 

L IHI  Sńtatąl  Piatrkovozyk.  W  Krak.  u  pana  Atnbr. 

nnan,  ratól  t«  in.  108 


GrabMrtUego  csytiilMi  wkm  ptA  tftalMi:  S$nmi 
gurdzang  ad  Jej  Md  pmuąf  MmMgwmdf  FMrlfamn 
«ay  Rodzonif  swęky  ukatkamąf  Arany  S»MJiry;  p 
MUzęśUmę  proft$iyą  if»  iakome  DrnnMkM  d.  w  bnk 
Głodku  1647.  r.  uezifmonę^  prt^»  SUańMiamm  Tkeoi 
FMrkouctyka  krMko  opmMff.  CiriartkMra  krosara,  i 
tel  zudc  Jćj  drako  i/.  2. 

—  Mac.  Tntor.  Jego  jest :  Obronm  y  Sfam  Krołm 
PąUkiego,  Ozdoba  ^ulkky  PóUkrny  Cudowmm  Mmtisa 
Mta,  w  EoieieU  Zdu$$z$m$kwi  pny  Borku  wMkśetm 
turni  %  Nieba  toshwuma:  a  krotko  przaz  Macmm  & 
mmrea  Trotśru,  ikmk  wyzwohnyek  yPkUozapkisy  etl 
iDfuy  Akademicy  Krak.  Bakalarzu.  Ku  wiadamaid  § 
twoUnUm  iłarszyek  podana.  R.  P.  1647.  v>  Mrok.  w  A 
kami  Frane,  Cezarego.  Broszara  €viartkoira,  aMial 
wane  stranice  mająca ,  jtdią  eygaalorą  od  ly tirio  f%c 
wsiy  opatrzona  (ostatni  anak  dr«ka  B.,  2.),  ŁsIobu 
ae  (fok)  Baiaa  OpaiiaskieDO^  PodkimoraesMi  posnaisk 
nu  pr^ypisasa  z  Boriai,  zawiera  prócz  a|iisa  wyMcia 
cudów,  tndzteł  wota  rozlkzaie  składaae  obrazowi  Ki 
C9y  ją  modlitwa  pro  prineipe  et  pairia  po  polsku  aapna 
Czytałem  to  pisemko  w  bibl.  zakł.  Ossol. 

Rok  1§48.  Goreayiawie*  Piotr  i  Alekaaidar^  w^osu 
ai  gdtieiadslej  (Polska  I.  S19.  255.)  pnezeaui|e,  pod 
dzie  mieti  z  rodziny,  która  uą  handlem  księgarskim  a 
nawała  w  ICrakowie  (porównaj  Bikliot.  Warsa.  1844.  i 
995).  Oprócz  dzieł  tamie  wymieaionycli,  wydaf  Aldcsi 
der  Gorczyn  Herby  Kroloitwa  Potskiego^  w  Krak.  W 
z  drzeworytami  w  8ce,  które  to  pismo  dziś  ossbliweśi 
jest  biUiograflczaą.  Bibl.  okręga  aauk.  posiada  ta  dzieło 

~  Zygmant  Bradocki ,  zakonu  Jeznsowego  kspta 


prsMwtjri  pi€Mt  ntety,  prtes  Jetnittfw  Matetiiif  iUMJtar^ 
i  Jam  Nte9ttiM  po  fiditte  tcfiisMe ,  i  fAowe  wm  i  la^r 
cińskim  tekstem  wydaf  pod  tytułem:  Cztery  rzecz-  mfc^ 
teiBkm  'asUUeczną,  opkihmn$,  opisani  rt/thmśmi  polskiemi 
(w  16ce,  czwarta  kartka  od  końca  ma  znA  Ń.i.  p#  ezM 
stoi :  Posnaniae  in  of/hińa  AlbwH  RegiUi,  A.  D.  1648). 
Czt«ry  owe  pteini  noszą  te  Ba|)tey:  duma  diniefteina/sąd 
tl^o  astatol  Trybaottt,  wieczne  męki  piekielne ,  wlefcsM 
Mogosiawłosych  radości.  Kfftdę  początek  pieaDi  tndetfei: 

Uchyl  piekło  swey  paszci^ki, 

"Wlecaney  nocy  iaskiaie: 
Niech  ttoyn^ne  ktoi^  os^ki^ 
'  Pies  piekiekiy  rozwinie. 

Zbrodnie  światu  czas  wyiawić, 

I  WBzeeh  sbi^odni  nnagadće: 
Noc  iUtosną  w  •OMioh  atsw!^. 

Tudzież  nocy  mieszkance. 

-^  Ka.  Haci^  firodaeki ,  ..Proboazcz  brzezadaki  zaaAa^ 
wy/'  (towledzial  kazaftie  na  po|;rzebie  Katarzyay  zfoieiiii* 
berko  Siemawakiej  Podczasźyt»y  korottnej,  które  wnuktwt 
znarf *j ,  Hieronimowi  z  Grdoowa  Sieaiawakiem»  hrabi  ai 
Skiowiei  Hyazy,  przypisawszy,  wydał  to  Krak.  U  Kr^y^zt. 
Szedla  1648.  pod  ty  tiiiem :  Gwiazda  dteoiakiey  wymoiio'* 
id  (ostatnia  t^wiartka  jest  samogłoską  E.  2.  oznaczana). 
Peteo  makarOBizoiów  iacińskich  jMt  w  tfan  kazania  licłienf. 

—  Kb.  Aleksander  Dayatewkz,  »^piama  ś.  Dokt<k-,  Defini- 
tor prowincye  (tak)  polskiej  00.  Fraoeiszkanniw,  Kcznodzie* 
)a  kraka wski,'*  wydai  w  Krat.  u  Waler.  Piątkowsk.  1648. 
(w  ćwiartce,  praeAastatnia  jest  znahtem  6.  oznaczona}  kata* 
nie,  pod  ty tuf em :  Ulmezyk  %  niebieskim  porównany  a»f* 
iycem,  które  na  pogrzebie  Abraama  z  Goiachowa  Goio- 
chowskiegp ,  stęiyckiego,  wiślickiego  Starosty,  powiedział, 


pnyptewny  takowe  FrMcisikoiri  ZebcsyfewridaMa 
fitelubwi  hibeUdeiBiL  NiciMi  ń^  ifoła  Bie  •diaaci 
kasMie. 

—  SiwaktYiu  JMyit ,  powiedijat  ktuaie  aa  pfog 

hie  Mvyanny  Bertemieewnąf,  I  wydat  ip  Torunm  1( 
(poitada  eksempl.  J«  Umier  w  Poia.). 

—  IneuMr  Jaa,  ni^dy*  pneiaiony  BasylteBów  i 
Ywtamiych  w  Potocka ,  a  póiai^j  oaHa ,  Kauodizieją 
w  Wiloie ,  gdaie  1948.  wydal  Kanhderatie  podame  pan 
DisunUom  około  niekłoryeh  ich  nauk  przeciwnych  wic 
i.  Eałholiekiey.  W  dtieika  tern ,  opłakany  stan  zakoi 
kdw  raskich  pod  wsgiędem  oświaty,  pnadstawia. 

—  Jan  Białobocki.  Na  dziełkach  swych ,  których  in 
kilka,  (czytałem  je  w  bibl.  Ossol.))  podpisywał  się  ,,Sekr 
tarsem  K.  J.  M.''  Pierwsse  ma  napis :  Hymny  y  Pnny  pi 
$kie  z  Brewiarza  Rzymskiego  w  iedną  książkę  zArm 
ktdre  wyssły  u  f>-.  Cezarego  w  Krak.  1648.  w  8ce.  Dng 
ogf ostt  aator  bez  miejsca  dmka  1649.  roku  pod  tytnłe 
Klar  męstwa  na  obimsnienie  siawy  MuAaia  Wicmosm 
kiego.  Tnecie  po8  napisem :  Brał  Tatar.  Mb9  Uga  fh 
cza  ze  Psem  na  Gospodarza^  wydał  1652.  tamie  oi 
pierwsze.  Czwarte  pod  tytułem :  Zegar  w  krótkim  zebsi 
itw  Czasów  Królestwa  Poiskiego^  wiekami  Krotaw  idęa^ 
Imiona  Krolow ,  Królowych  y  Połcmslwa  kh  KroUwsU 
go ,  wskazuiąey^  w  Krak.  w  druk.  wdowy  y  Dziedziee 
Firane.  Cezar.  1661.  drukować  dał,  (w  ćwiartce,  stnmM 
nleliczbbwane,  ostatni  znak  druku  K.).  PhEypIsałje  JmeH 
Łubomirsklemu.  Po  przypisie  na  odwrotećj  stroiicy  ci^ 
tamy:  Opisanie  rzeczy  w  tym  zegarze  liaiami  ozaaczoiy^ 

Krotko  Imiona  tylko  Krolow  y  Królowych, 

W  tych  Łiniftch;  a  naprzód  od  Lat'  Chiystnaowych,         ' 
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Polojlone,  Potomstwo  ich  Ae  tes  wsaiapkiiie 
Dlogo  który  Kroi  syie:  y  dtago  Paimiey 
A  kto  chce  dostatecznie  Rząd  wiedzie<$  każdego , 
Do  kronik  go  od»jikkm  od  Reloadta  tego. 

Piąte  dziełko :  Odmiana  Postanowienia  ^erif.  mesła- 
teezney  kozackiey^  wysiło  tamłe  1053*  (w  takimie  forma- 
cie, stronic  ma  64).  Po  przypisie  Janowi  Zamojskiema  hra<- 
hi  na  Tarnowie,  podpisanem  z  Przemyśla,  idzie  rzecz  do 
Czy  ti^lnika : 

Bliiiema^^  nie  tneha,  gdy  piss^  wienzami 
-Te  dziele,  bym  miat  baiad  z  Poetamia 
Lubod  wiele  iest  takiey  oplniey, 
Ze  wienzem  piaad  nie  rzecz  Uiatoryey. 

W  czterech  częściach  wyrazit  te  odmiany,  a  jak  w  pierw- 
8zem  dzieiku  Klonowicza  Pamiętnik ,  tak  w  tern  Samaela 
Twardowskiego  naśladował  StA^it  na  koniec :  .^Pogoda 
iasna  Oyczyzny^'  jest  paoegiryk  (tak  nazwaf  go  sam  au- 
tor,) na  cześć  Jeremiego  Michała  Korybuta  Wiśniowieckie- 
go  napisany,  i  1650.  u  Frane.  Cezarego  w  Krak,  na  kilku 
ćwiartkach  wydrukowany.  Ekzemplarz  nie  cały  dziełka 
tego  posiada  książnica  Ossolińskich  we  Lwowie.  Zaczyna 
się  pisemko  w  ten  sposób:  „Panegiryka  część  pierwsza:*' 

Niech  Słońca  Obtok  zki(dkolwiek  chcę  szkodzid 
Umie  si^  ono  pięknie  wypogodzid, 
A.  obłok  zginie  od  ognistey  strony, 
z  eieniemlzniizcsony« 

—  Ks.  Aleksander  Ostropolski,  ^.zakonu  00.  Bernar- 
dynów,'' miał  kazanie  przy  przeprowadzeniu  z  Pragi  do 
Warszawy  (konwojowanego  z  Merecza)  ciała  Wiadysla- 


wa  IV  Króbi,  Mtt  w  tamtetufm  (pntkMj  (łono  I 
umskim  powiedtiawsiy,  ogtonł  drakitai  W  Wsrasan 
Piotra  Elerta  1648.  pai  aapiaett:  NmmmrUmose  m 
prezie  enoi  zytto  pozottalyeh  (w  4€e,  pnypis  braUi 
narcby  Kirołowi  FerdyaaDdowf ,  płackfeiia  i  wract«vi 
ma  Biflkapowi,  sygMtiira  A.^C.  Dtietke  ta  w  MM.  i 
Ossal.  csytafeia).  Nic  iwagf  godnego  nie  na  ttf  kasM 
--  fikałiy  Sł|riEi,  wydat:  Obras  SlaratytmMćt 
sług  w  Oyczyznie  Przezaenego  Domu ,  kk  Mdem 
Branickieh ,  na  szczęiliwif  Akt  NaUeńiki  zaenyek  J 
ionkow.  Jego  Mości  Pana  P.  Piotra  a  Ruteu  Bramd 
gOj  Jey  Mości  Panny,  P.  Anny  Ły$zkow$kiey  wystawio 
Przez  Mikołaja  SIąmhę  z  Rmdki  W  Krak.  w  śruk.  Fh 
dszka  Cezarego  A.  P.  1648.  Brossara  ćwiartkowa  (ósa 
tfli  nalć  drolfiu  jest  B.  3.  Ciylafen  ją  w  Ml.  ukt.  Osac 
Aotor  pczacliodti  w  ni^j  daleje  dami  Braaitkieh ,  apici 
jąc  ja  We  zwrotkach  XXXII.  Naprzykład  ktadę  zwrU 
tnyMMtą : 

w  Swittola  •  w  Miśiku  gdy  roskasoiMlI, 
Dolinę  bywało  Oyczysaio  w  ty  csa^» 
Ki^dy  nrzędy  tamte  ich  słuchali, 
Mie  hyiy  takie  na  ttypry  chatasy. 
IJaleli  otA  satisywad  w  cdN>iki  > 
GdaJkskie  swobody  umieli  y  Polakiey 
We  wtsem  w3rgodsitf  Szlacheckiey  wolności. 
Bo  na  to  byli  s  opatnności  Boskiey. 

—  Ks.  laroiB  lalaBiiM ,  wydat :  Wonnoie  wdzip, 
na  Rozy  niebieekiey  Panny  Przendheietizey  Marii 
wKoidete  Tuebowekim,  Żakom  Świętego  OyeaBea 
^kła^  przez  wtUkkf  kmki,  dobrodzi^etwa,  y  Cuda,  zi 
wiemiM^  nc  wydawaiąDa.  Z  dozmolemiem  Stanzyek  Ok 


M^M  if  ^kfjfta  prut  W.  X.  Marcina  Mehmnatm  tegifi 
s^0m  Hapkwh  i  pominumega  Kakiaki  Kap&lBna. 
W  Kr^*  w  ^uk.  Wdamg  y  Dzie4z.  Andrz.  Piołrkowety- 
ikff  Tupogf.  I  K.  ft  Roku  Panik.  1648.  Broszwi  ćwfairt- 
J(»Qwa  (sygii.  i. — £.  w  biU.  siricl  Ossol.  odemttie  czytana) 
^Hjiera :  ersypjs  ią|  Stanisl  %  Bniepiaa  PstrokoAskieiini, 
Biskupowi  cheimskiemu  a  Opatowi  tyaiacki^ma,  ppEtz  la- 
](oaoik0w  klasztory  któremu  przewodniczył,  dalej  rzecz 
4o  czytelaika,  i  dzieje  obraw.  Okoio  n  1690.  ebjawił  się 
TT  Tuchowie  rzecz9Qy  obraz ,  który  odtąd  słyoiii  cadanri, 
a^trpce  tu  opisaaeou. 

—  tmd  Zitliiaki ,  wycM :  Naśteittizey  tui  lifiśbie  y 
Xmii  po  Bogu  Pannie  y  Moioę,  Boi$y  Ihuiey,  u>  9tMi$ 
9fQtęy  obtcaię^  tMzetkięy  ittiąfoblimości  y  Darów  Boiyeh^ 
MKoratni  on^abi^ney,  Przy  Sym  w^n  Krołu  Ni§ba  y 
Ziięmie  m$c^$  be4ą^*  f  mtysłkieh  duchownie  zyópra^ 
gnących  Patronce  y  PrzemdtMZCC.  Ta  Szaiateparryita 
Dockanatoiei  oĄdm  cię  i  poświęca.  Dziełka  w  ósemce,  hn 
tytułu  gtOiwnego ,  gdyż  liczba  atroaic  aeeiyaa  się  aa  aa- 
atępnćj  jego  a  wifc  drugiej  karcie  od  liczby  3.  a  idzie  ai 
dp  liciiby  3Q7.,  po  czim  naatępiue  rejestr.  Przemowę  pod«* 
pisuł  t  Klasztoru  BUzu  Fraaeisika  1  Ahrerneńsklego  Aiia 
17.  Septenbra  a  P.  1647,  X.  S.  co  łe  r^Oyea  Danmła  Zi^ 
Imąki^go,  zakeau  Ojotw  Bernardyaów  w  Klasztorze  Al- 
werae4«kia»  (pod  Krakowem)^  oznacza,  Awiadczy  ceazura, 
n^  tęspiłe  poioioaa  dziełko.  Po  przemowie  idzie  znowu  rzecz 
^  ,ydo  C^ytelmfca/^  po  którij  aastępąje ,  panegiryk  Bogaro* 
dąlcy  p^^iedawny,  w  trzech  rozwiaięty  częictach.  Czyt»- 
ł^V  S9  w  Bibl.  zakiadu  Ossol. 

Bok  IMtt.  Ii.  WąM«c>^  CiwiBiaYdi;  o&  J.,  ś.  Teolog. 
QftM<Hi  ,hlL%  KMmodzlaja  i  Teolog/'  wydał  za  pozwo- 
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lateBsUdmyd^•  War$z.u  P.  EUrtm  1«40.C 
%  ktteycfa  pnedostetua  ZMkiai  C.  3.  j€8l  o^i 
saiie  pod  Mptoen :  EwpedUia  zbofmttka^  sta 
kańszona.  Przy  obecnoiei  rycerstwo  o^zosp^  sba 
skmgo  y  zbaraskiego,  które  miai  (Kaznoitiela)  we  i 
wie.  Zdeca  się  doeyć  dobrą  polssczyuą.  Dawai^szTe 
sarzAw  polikich  aator  gęsto  wypisiiie. 

~  Ki.  Alekuider  a  Jest,  „Karmelita  Bossj  i  Pn 
koaweato  Lwowskiego,''  podai  du  draka  1640.  sa  JTi 
u  wdowy  y  Dziedz.  Andrz.  Piotrkowcz.  kauaie,  ,,u 
grzebie  Stanisf awa  Hrabie  na  Wiśniczu  Łnboflrirskiego  \ 
jewody  krakowsk.^'  kldremo  dał  aapis:  Rzeka  do  strego 
początku  wraeaiąfia^  synoa  zmariegó  przypisane  (w  ćwii 
ee,  sygn.  i4.— £.)•  Tegoł  roku  wydał  (nie  powiedziaws 
gdzie,)  kazanie  pod  napisem:  Plastr  miodu  od  mm 
pożarty  ale  smierd  wydarty,  którt  ,,na  pogrzeUe  paa 
Barbary  Lanckorońsktey  Kasztelanki  kamteaieckiey'*  | 
wiedział  (w  4ce,  sygnatura  A.  —  C.  3.,  przypis  rodzici 
zmarićj).  Następaego  roka  wydał  dwa  kazania  w  Kra 
u  Łukasza  Eupisza.  Jedno  pod  napisem :  Niebieskie  fU 
nety  gomym  oddane  Sphacrom,  ktdre  ,,na  pogrzebie  Ja 
llikotąja  z  Narowa  Daniłonicza  Podskarbiego  wielkie; 
koronnego''  (w  ćwiartce,  sygnatura  i4.~£.  3.,  przypis  mt 
łonee  zmarłego);  drugie  pod  tytułem :  M^ina  śmierć  m{ 
znego  iywota  ptod,  które  miał  ,,na  pogrzebie  Mikołaj 
z  01exowa  Gniewosza  Starosty  radomskiego''  (taldi  ksztaf 
sygn.  A. — D.  2.).  Zaraz  następnego  roku  miał  kazanie  „o. 
pogrzebie  Fredrów  z  Pleszewie,  JakiU>a  Maksymiliana  Re 
ferend.  koronnego  (którego  pamięć  dwoma  kazaniami  ncz 
cit),  tudzież  Jana  Sędziego  przemyskiego,  i  kazania  te  tegoi 
roku  tamie  wydał  Ks.  Andrzćj  Podirfski ,  Kananik  pn^ 
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myski ,  Probossez  fancockł ,  pod  nafitoem :  Jedn&roiee  za^ 
ęny  y  ttarodawny  zacnego  y  Harodownego  to  PoUzMe 
domu  (w  4će,  sygi.  A.—G.Z.,  przypis  Andrzejowi  z  Ple- 
szewie Fredrze).  Kazania  te  moinaby  pamiętnilciem  rodzi- 
By  Fredrów  nazwać.  W  rol£  po  tych  miał  icazaaie  aa  po- 
grzebie Mll£ołaJa  z  Piłce  KorydAsliie(^o ,  Kasztelana  biec- 
kiego,  Ictóre  r.  1653.  vydai  tamie  pod  tytuiem:  Topor 
na  podcięcie  wynioslgeh  cedrów  w  ręku  inderci  pokazany 
(w  4ce,  sygn.  A.  —  C.  2.,  przypis  Stephenowi  z  Filce  Ko- 
ricińsiiiemii ,  Podlcanclerzema  koronnemu).  Wreszcie,  bę- 
dąc Przeorem  klasztoru  Ojców  Karmelitów  Bosych  ś.  Ifi- 
ehala  w  Krakowie ,  wydał  tamie  u  wdowy  i  dziedziców 
Szedla  1658.  kazanie  ^przy  ekzekwiach  Piotra  Gembickie- 
go,  krakowskiego  Biskupa''  powiedziane ,  pod  ty tuf em:  Wi^ 
zerunk pasterza  dobrego^  wydrukowane.  Wszystkie  te 
kazania  (czytaiem  je  w  bibl.  zakładu  Oisol.)  do  lepszych 
czasu  swojego  nalelą.  Nie  sadzi  Kaznodzieja  makaroni- 
zmami suto,  a  mowę  swą  poezyą  nie  tylko  łacińską  lecz 
i  polską  przyozdabia  często. 

—  la.  Frandazek  Paweł  Rnazel ,  ,,zakonu  kaznodziej- 
skiego Kapłan,  i  Promotor  ś.  Krzyża  w  Lublinie,  ś.  Teologii 
Magister/'  wydał  tamie  1649.  u  Jana  Wieczorkowieza 
broszurę  z  kartek  nieliczbowanych  składającą  się  ^  któ- 
rej przedostatnia  ćwiartka  wstępu  znakiem  b.  3.  a.,  a  sa- 
mego dzieła  karta  ostatnia  znaidem  E.  opatrzona  jest  Ty- 
tuł broszury  wyraia  oraz  treść  pisma.  Napis  jej :  Fawor 
TiUbieski  Podczas  szczęsliwey  elekdey,  na  Królestwo  poU 
skiepana  naszego  miłościwego  Jana  Kazimierza  Króla 
Szwedzkiego,  Miastu  Lublinowi ,  czasu  gwałtownego  nie^ 
bespieczeństwa  od  swawolnych  Kozaków^  cudownym  spo' 
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ItogtitnttMri  kibalihif  >  pnjpb&t  aiitw  Mrą  pni 
WiMśiMi  Im  Nini  lf41.  wyiuy  »neM*  w  Wilrie  71 
t«i|pA  IM  i(f IM  €kwśUkąf  Jbofat  i^  frrt|P»dil  JmJ 
U*  432.  J«  lit  tmm. 

^  is.  la^tf  Łaiki  wyłat:  AMtf  str%^  Łśknui  |m^ 
mierc  p§d  t^mUę  wio$nę  tym  Upiey  kwinąi  zamoz^ 
Ha  pogrscbte  Jaśaie  OświecaMgo  Swiętey  Pcalęci  Jti 
tu  Jxyd«ra  t  Otlrtga,  m  Zasftwta  Xiąłęcia,  W«tew#d2 
€•  KHtwsklego,  ^tieatoiriiiy  w  Kolaghicle  TtnowdU^ 
pneti  X.  KoipraŁankitgo,  KauBn.  i  Orśjfnariufza  Kazm 
4zi0ię  TarnśtBskieg^,  R.  P.  1<49.  dnia  15  Marca  w  Era 
w  óruk.  Łmkaiza  Kofiaza  J.  K.  M.  7pp.  Brtstwa  ćwtar 
kav4  V,  ekieMpIirn  oA  keica  aaikaAMniy»,  ajtau 
•leiiale  w  bibl.  sakfada  Osdol.  (estetni  SMk  irokii  D 
przypis  Janowi  ZaaNJakiawi  HraM  aa  Taraawie  y  Jan 
atewia  karf uakiema  SUroMa),  nader  hche  kasute  lawii 
nt  Reaala  «twon>w  jegu ,  rówaiai  kaiama  aawiarającyd 
są:  PomicT  życia  długiego,  kasaaia  aa  pogreebla  £(rf 
PiideaeyaB.iy  (tak)  XzBey  la  Ostrogu  i  Zaatawio  ii»  Krdc.  \ 
bakoiza  Kupiiza  1649.  Ima  kazanie  tegoł :  Sutka  daek$ 
ima  cayH  katad  pięt  podczas  postnrgo  nakałaństwa,  tai 
Łau  H.  LenczewBk.  1662.  wyszfo.  loaa  mowiK  H^mceza 
foflunnjf  kazaiMm  ozdobiony,  tamie  u  Łukasza  Kupisz 
1691.  lane  aakaaiec:  Winnica  łroiaka ,  ezyU  kazanie  prt 
pogrzebie  Władysława  Dominika  na  Ostrogu  i  Zastawi 
Kiąięcła,  tamie  1667.  u  tegoż  pokazało  ^.  Wszystkie  a 
w  ćwiartce.  Czytałem  je  w  bibl.  zakładu  Osaol. 

Rak  li&O.  Ka.  Jakab  Raatkowaki,  ^Kanonik  cbefmski 
tyazawiecki,  dubiński  Pleban/'  podał  do  druko  ta  UMini 
u  Jana  Wieczorkowicza  kazanie,  na  pogrzebie  Aleksaodn 


MY 

%  Mirowa  Ujmkowiktego;  tjfsidwIMMtgo^  Stm^esty,  1U0. 
ptwiedihiae ,  dawstjr  ng  Mpfą i  JMtnębkć  gntanim  «tAl^ 

wowi  Margrabi  aa  Piuciawle  lXląl>  WaJe*oizi«  Miaiśh 
iBiraklemo  (w  ćwiartce ,  ayga.  i4.i*C.  3.,  w  MM.  takMli 
ObsoI.  czytałam).  Nlcsen  019  iiift  saleM. 

*-  Ka.  RayAind  Zająotktwaki,  DoaMałken  (tak)  śwlę- 
tey  Teologłey  Stad.  Formal.  et  Decan./'  trydal  i^  fltMAr 
10  6?m<r.  ^.  7*.  00.  Bazylianów  iLazante,  i^ad  aapii^em: 
f/ae^  herbowy  w  domu  Pawhuftnowskim  Manówąbukh 
wą  z  serca  żelaznego  Adama  Łukianskiego  Piawl&ti4Mś. 
Rotmistrza  Pułkownika  na  kartaoł^  nieprzyiacietskich 
ukowany,  które  roku  1650.  aa  jega  pogrzeMe  pawitidtiaf, 
i  ayaoBi  tmarłego  przypidai  (w  ćwiartce  ^  ostatni  2aak  dni"* 
ku  C.  j2««  prdcz  diracli ,  tyttri  i  przypiMaie  zawterającyctK 
Caytołam  w  bUd;  aakładn  O0$ai.)«  £irycai^e  ta,  akźett 
Die  odaaacząlące  się  kazaaie.  ^ 

—  Ul  Ałakaaader  Andrząj  ffiawiaramU,  ,,pmaa  ». 
Lektor,  Przeor  koaweatu  aamborakiego  zakonu  kafao* 
dzieJ5kiego/'wydat  ió  Krak.  u  Pram.  Cezarego  R.  Panek^ 
1650.  Pozew  inrierci  demy  y  godnej  responsa  iey^  ,,Obo{* 
wyrażone  w  Kazaniu  na  pogrz^Me  Maciefa  z  Bybaa  Ry^ 
bieńskiegOt Łowczego  rbełmskiego''  (przypis  Teresie  z  Sta- 
Btna  Rybiei&akli)  marttoace  zoiarłego ,  tndziei  Mikef ajowł^ 
Jaaowi,  Maciejowi  ayuani  j^j,  wMystkiego  atroaie  14.  rif* 
aatę  ał  do  stronicy  32.  kazanie  zabiera).  Czysta  igraMka 
dawcipo!  Czytaiem  w  bibl.  zakład  d  Ossol. 

~  Ka.  Jai  ChryzMtOM  Boteailk,  ^^gnlezaleftski  I  krt^ 
kawski  Kanonik,  Kaznddrte|a  saaiiMNWy  krakowski,''  wydat 
1850.  \9  dtiA.  Franc  Cezarego  (w  Kr  A.  w  ĆWkrt.  dsla^* 
tnt  zaalt  drufca  C.  ^.y  kaaaaie,  pad  tytuS«»:  Śiah§kMMS 


mpma,  ktdn  m  pogrMbie  Birbary  t  Pilice  (u  z  POte 
PrsytęsUey,  w  Krak.  a  FrwdMkwów  pawiedsicf  w  hm 
htnjMM},  pet^j  naiutfeBismów  boiski^ii  nowie,  pnj 
'^  '  pbawsiy  je  Acbaeeaii  a  Przyłęka  Pn)i9tkieso,Kasatdi 
MWl  ośwtedaiakieBia.  Podobacjie  wartości  jest  jego  ki 
aaide  drogie,  które  pod  tytofen:  Srebrne  ziói^  Naięez 
xadzierzgtUenie,MŁ90gniMe  Piotra  GenbidLlego  Biskop 
krakowskiego  w  katedne  Tbumskiey  krakowsUey  165? 
roko  powiediiawszy,  wydat  bes  osaaczeaia  roka  w  Krak 
u  wdowy  y  dziedz.  Fronc  Cezarego  w  ćwiartce  (ostati 
saak  dmko  D.  20. 

—  FraisiankCeury,  ^.Stadent  ttkademiij  krakowskiej.' 
sostawił  paaegiryk  pod  tytułem :  Koniunkeya  szezęttion 
dwoeh  kerbownyeh  pionełow  09loie  y  Potkoziea^  kliry  m 
weeele  Jana  z  Holca  Soleekiągo^  z  Ludwiną  %  Prtybysta 
wic  Mmorowną  aaplsawsay,  wydat  w  ksatałcte  arkiisn 
(ostatai  zaak  draka  F.  2.)  roka  1650.  Następnie  aapisin 
wiersz  pod.  tytofeai :  Weeoly  Applaue  na  akt  weselny  Kł 
seimierza  Byełryawekiego  i  ZofU  Cieleedonki  córki  Km 
pra  Cieleeły  Ręjey  krakowskiego ,  który  1666.  r.  bez  vy 
raieaia  miejsca,  w  ćwiartce  (przedostatnia  jest  literą  B.  3 
oznaczona),  wydał  z  draka. 

—  likałsj  Frykae,  wydał:  Zabawy  Rycerstwa  Foi 
sUega  Po  szcz^iiteey  Eleełiey  ^^zwyciężonego,  Jana  Ke 
zmierza  StezęsUwie  Panuiąeego  Króla  Jego  MoseL 
spot  z  Obleiemem  Zbaraskim  y  Szczęśliwie 
ExpedHia  Zborowska.  Wydane  przez  iednego  Zoimerzc 
w  Roku  1649.  w  Lublinie,  w  druk.  Jana  Wisezorkowiez 
R.  Pansk.  1650;  W  ćwiartce,  przedostatnia  ma  zaak  dra 
ka  F.  3.  (czytałem  to  dziełko  w  bibl.  zakładu  Ossoi ).  N 
odwrotni  strontey  tytułu  są  wierszyki  do  Zoila*  Po  czói 
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pnypisttie  dsieia  wieriBem  ]iiq>iMnego,  htzema  na  Oi- 
soUnle  Hrabi  z  Tęezyu  OssoUńsUemn,  Kaadensowt  Ko- 
ronnema ,  przes  Mikołaja  Fri/kaca  (jsmAŁ  aatara  jego,) 
srobione-  KoAcsy  je  epilog .  t  kMrego.  waiosek  o  wartości 
tych  wierszy  zrobić  sobie  moiaa  nalełyty: 

Takem  ikońcsytr  nieektty  kto  po  nmte  poprawnie, 
Biegleyszym  Geniuszelii,  mieyace  zostawnie. 
Mnie  nie  żadne  pochlebstwo  nwodzi  do  tego. 
Wolno  kto  chce  poprawili  difiiia  {tak)  spisanego. 

— -  Marc.  Kaczwarewicz.  Jego  jest :  Relacia  Expedyciey 
zbaraskiej  w  R.  P.  1  d40.  przeciw  Chmielniekietnu,  Ryth* 
mem,  Poiskim  przez  Marcina  Kucziearewicza,  R.  P.  1650 
przeloiona.  W  LubUnie ,  to  druk.  Jana  fVieezorkomcza. 
Broszura  ćwiartkowa  (sygn.  ii.— F.  2.,  przypis  ,,Jeriemleina 
Michaiowi  Kory  butowi  Wiśnio  wieckiemu.  Wojewodzie  ru- 
siclemu'')  wierszem  opowiadająca  wiadome  z  dziejów  zda? 
rzenlę.  Nader  licha  ramota! 

—  Piotr  liacjat  PniazcK.  Jego  8q :  Kl^nofy  Stok- 
cinego  Miasta  Krakowa ,  abo  Kościoły,  y  co  w  nich  jest 
widzenia  godnego  y  znacznego ,  krotko  opisane.  Do  te- 
go iesł  Katalog  Krolow  Polskich,  y  Biskupów  krakow- 
skich. Powłore  z  pUnosćią  przeyrzane,  y  do  druku  poda- 
ne. Przez  Piotra  Hiacyniha  Pruscza  >  Alum.  Akad.  Krak. 
Cum  licentia  Sa{>eriorum,  wydane  w  Krakowie,  w  Drukar- 
ni Franć.  Cezarego^  J.  JT.  M.  Typ.  Roku  i.  Miłościwego 
Łata  w  Rzymie  1650.  Dzieiko  ćwiartkowe,  Aleksandrowi 
z  Brzezia  Brzeskiemu ,  Kanonikowi  krakowskiemu ,  przez 
wydawcę  (księgarza)  przypisane.  Składa  się:  z  przypisa- 
nia i  przemowy  (do  czytelnika  gościa,  tudziei  do  Krakowa 
z  samego  dzieia  miasto  i  kośeiof  y  jego  opisąją*- 
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-Mg»  (tatie  te  dsteii  wm  Moteą  pighKyą,  oatateM  i 
■Ita  M« licsk«  97«).  Wityattt  c^ iwmiM  jaiMil 
sygmlnro:  (trw4Mt«tiii  ćwiartki  nakies  M  i^.  ofuitn 
jaat)^  Po  oiMaia  koUMów  Uiia  Utalag  Kaląłąt  i  IM 
polskich  od  roku  550l  potuiwuty.  Po  omb  są  yMmcfe 
doi  kościoiów;'^  i  to  koaiec  diieła.  Wydawca  zrobif  A 
tek,  w  ktoryn  opttsacwao  koście,  KrdMw  I  Btekap 
dopisał  Wałne  (o  jest ,  jak  na  swój  wiek  dtief o.  Jest 
by  przewodmki«Bi  dla  Gbci|wg»  awiodaić  Krak**  poA 
wionym.  Czy  taiem  je  w  bibl.  zakf .  OssoL  Jest  i  w  Krakoi 
~  larciB  WiaUar^  wydał,  łfymsn  ako  PngnM 

Szcziieia  prtj^  Póirainjfm  Wttetni/m  Akeie  nęw^  i 
iomkom  Jeg9  Mo$ci  P.  Joeyntowi  ŁopmUemu^  RhMf 
3f  IMjftpty  Doklorowi,  p  Jty  Masd  Pannic  EbAk 
Wiukhremnie ,  Pannie  Cnotą  y  Urodą  go4n$if,  Mb 
ilfeiMmoiei  uffekUm  pt%$€  Mareina  Wmklarm  m  SIhm 
Akadśmiąf  Krakaitik.  FUozofieff  Auditorm  prezmUowm 
W  Krak.  tt  druk.  WaUryana  Mętkow$ki$ga,  R^tu  li 
Cwiaf tek  ośIb  iączate  s  tytidtaL  Licha  naiota  I 

-«-•  Ka.  Jakab  AilaM  Jaadreki,  ,,Doktor  pisau  ś.  fh 
aitor  prowiMtey  rnskkij  i  łitewokiej,  RagMt  i  Kas 
daieja  koawemtu  wileńsk.,  Paaay  Maryi  na  Piaakn,  ud^o 
Frawiazkatekiego  /'  wydaf  w  druk.  00.  BazyL  w  Wib 
Mąikta  Indztmigkrka  {tMkydmeąikmmtf  dtm  m6ń  a 
kauaiit  pbMmom  na  pęgrukiif  Więlmoimey  My  Jto 
Panity  At€xandfy  RadsUmirmkiĘy  CiuKmowty  Stmtdi 
9kieff  Padkomanynąf  tmudzkky.  PrzM  Widękmgo  1 
śMJafmk§AtU.0tc.  DmtLW.Marear.i6Si.  W  fkU 
m  dtruk.  Oycaw  Ba^sUmnom  Sttięky-  Tr^y^,  (w  ćwiart 
trao^  od  Imśoi  jeaŁ  saikicaa  U.  t.  a^lnona,  pny 
JfdnciiDWt  ĄHkaMdiowi  m  Rtfaiaiiolo  Iftt^init^ai 
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2.  IPlsan^,  kt^i^cll  Imtonn  i  dttela  nić  dudk^  śi«  óiuk- 

Hikbłąj  Oblbiekki,  opisał  ^$ab  rsądu  karmm^o  y 
gótowodci  i  Obtona  Rzec%ffpoipoiil»y,  iukaby  miota  igfd 
Wfdanjf  przez  Mikoleda  ChabmUkUgo  %  Ckabi$U€.  Wię^ 
%nia  Tureekifigo.  (W  ćwiartce  wydaaa  Inroszara ,  oatatai 
eaak  draka  D.  S.y  Autar  bawiąc  mĄ  iotaierką  ta  mładii 
w  Niderlandach,  w  NiemciDcft,  itr  Wf grzcth »  dostot  się 
do  niewoli  Tnrkooi.  Będąc  aniliczoay  od  ikk  do  aiyntyc- 
kkh  piiłkdw,  ntai  spasatoość  pf^ypatffeyć  się  głdwait 
toreckićj  artyłeryi.  Za  powrotem  do  krają  ^  dai  w  jij4» 
Mm  prses  siebie  pisemka  radę  WBpdtsIosiricoiii,  aiebf  ta^* 
ko«ą&  a  siebie  po  wiijawdditwadk  zi^rowadaiU,  ktdraby 
irraz.  z  pospoUten  rdsstitaiii  występ owais  w  pole.  04mie- 
niwszy  tytui  pisma  swgega,  wydal  j«  po  raz  drugi  pod 
napisem :  Pabudkm  narodów  chrz€$elamkieh  na  podim^ 
H$nie  ttoymify  pritemkó  nieprsffiaeiei&fti  krzyia  fwięte^ 
go.  Przed  lat  kiłkądzitiięt  do  druku  wydana.  A  teraz  po^ 
wtóre  przedrukowana.  A.  P.  1675.  Pnedmk  sopeiine 
adpdwiada  oryginałowi ,  prsedosfatnia  Ćwiartka  opatrzo- 
na jest  znakiem  D.  3. 

Wof  cisch  DyUiiski,  na  lldiym  wtarMn  (ctytaiem  go 
ir  Załask.  Mb)*)  siiysi^  pod  ty tutem :  Shopśk  strzał prz^ 
Sieietnego  domu  Sapiezanskiego  ^  podpisał  się  ^Antomd 
Płiiloso^ae  Magister  i  świętey  teologii  anditor  w  akade- 
mii wttensi&iey/^  JnsayA^i  go  nie  zna. 

-  Jili  lafSWisi,  AkadMuk  mAmki,  wyd»l  w  ksztiłde 


STt 


•rfcMu  (^sedNtaMa  kaite  wm  wmk  łnkm  C2.>  /m 

giryk  pogrzebowy,  ^mltAńamy  nm  ezeie  FMrm  Rmśm 
ny  Du$iatskićgo  i  Maryny  Abramowiezommy  wuSm/Ł 
które  syoowl  smartych  Juawł  Marsuikawi  braci avd 
aia  przypisał.  Licha  bazgraaiaa!  ciytałen  ją  w  hSbL 
ktado  OsaoK 

laamn  Jmkinrios,  podpisał  się  Meraal  &  T. 
(iwiętey  teologii  audytor),  aa  wiersm  lirliyB  (aie  i 
go  Jnszyiski)  pod  tytułem :  Siała  $imta  i.  Stamislm 
męcunnika  Bitkupa  krakowskiegc ,  na  uraezysfi 
imienia  S/mimiawa  ŁmumekiBga,  w  Winie  w  drmk.  O 
ooip  Bmzyiimnew^  (w  bibl.  Zaibsk.  csytałea^go). 

Jai  Ia€xkovic,  naok  wy swoloaycli  i  fllosolli  Bafcafar 
Jest  aotorem  aader  lidiego  wlerssa,  (Jossyiskian  mk 
saaaego)  pod  napiseia :  ApeUo  Epitbalamieui  abo  taen 
godęwny  Zygnmnłowi  Szydtowskiemu  z  Stradawa  y  Mi 
xandrze  Bylinawme ,  który  w  Zatłoskicb  bibL  aytatcm 

Jaa  KattowsUt  pisał  się  s  Gwotdsiec  Zostawił  dad 
ko  gocldm  draklen  wytłocyoae ,  pod  ty tołem :  ChiromeM 
tiOt  abo  prakiy  kowanie  z  rąk  ezhtcieezyeh ,  z  eieryc 
Pkitoeophote  y  nowyeh  imzych  Autorów,  pilnie  y  perzą 
dnie  zebrane.  Elcsemplars  w  8ce,  csytaay  odefflaie  w  ksii| 
łnicy  sieoiawskićj ,  bardio  był  oszkodzoay. 

Staaisław  Koiashowski ,  aa  pogrzebie  MarciDa  z  Łipi 
Kempanowskiego ,  powiedział  mowę ,  którą  sługa  aiebi 
szczylców  Stanisław  Jaaowsici  wydał  w  Krak,  u  Fram 
Cezarego  pod  tytułem:  Przemowa.  W  bibL  Załosidd 
czytałem  ją. 

Jan  Kmszyiski ,  nader  liche  kazanie  na  pogrzdA 
Szczęsnego  Słupeckiego ,  Kaszłetana  lubełskiego  powie 
dział,  i  drukiem  nie  wiadomo  gdzie  ogłosił  w  ćwiartce 
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BKteapIarc  bowiem  Ictdry  w  bibl  zakl  Oasol.  czytotea 
był  nie  cały. 

Bartł.  Kaiim;  ■alicki ,  na  wiersza  swem :  Zatasna  iee» 
^na  przy  ialobnym  akcie  Michała  Adama  SHebrzydamkte-^ 
go.  Starościca  rogozińskiego ,  podpisai  się :  „Filozofii  Do- 
ktor w  Akad.  PoznaAsk.,  poetyki  professor.'*  Wysżedf  ten 
wiersz  w  Poznaniu  u  Woje.  Laktansk.  w  ćwiartce,  ostatirf 
zaak  draku  B,2* 

Wal.  Wiśniewski ,  wydai  licby  utwór  pod  ty taf em : 
Piesn  radosna  P.  Boga  chwaląca ,  przez  szczęśliwe  pa* 
nowanie  Króla  Zygmunta  III,  na  stolieg  korony  polskisy 
%  krotką  przemową  do  Królewny  Anny  (Jagielonki),  któ* 
rą  w  bibl.  Załusk.  czytafem.  Jest  z  nutami.  JoszyAski  nie 
zna  tego  wierszopisa., 

K8«  Witowski  jest  autorem  dzieika  (według  Chłę* 
dowskiego  przywodzi  go  Jocher  III.  30,)  noszącego  napis: 
Młotek  duchowny  w  sercach  ludu  drelujący  (tyle  wyczy« 
tałem  na  tytule  uszkodzonego  ekzeńiplarźa,  znajdującego 
się  w  blbł.  okręgu  naukowego,)  który  przynosząc  w  darze 
,,chwalebme  wysoce  znamienitemu  dekanatowi  Witowskie- 
mu/' powiada  (w  przemowiej):  ,^ie  go  nie  dla  tego  wydaje, 
ażeby  się  zdał  cudzym  szczycie  piórem ,  lecz  ażeby  po- 
mnożył przezeń  cześć  Boską,  y  pożytek  kościołowi  Chry- 
stusowemu sprawił*/'  zwłaszcza  gdy  młotek  ów  ,  Jeszcze 
sta  lat  niedoszedszy,  w  Pdskim  ięzyku  srodze  zapęział, 
(zamókł)  zaniedbany  y  iusz  niemal  zagubiony  został.  „Po- 
nieważ położoną  na  końcu  Cenzura  duchowna  dowodzi, 
ie  dzieło  to  r.  1655.  drukiem  ogłoszone  zostało,  przeto 
widać  ii  w  drugiej  połowie  XVI  wjeku  czyli  przed  stu  laty 
(jak  się  wyraził  wydawca,)  napisane  było.  Autor  niewła- 

PIŚMTBN.  rOLg.   T.  III.  110 


im 

iiMiip  w  tim  lift  prwMrtii:  k»  th  atiiili  intK$»  lat 

pewiy  rodzaj  i«idra ,  albo  ract<^j  śpicy  świiraia^  («l 
UmW.  ff«4  l^iy/.  MfllM  W  jon  w%c%  fMlu«'«ytfi 
cMM  draUMi,  m  kmty  itoMabowMo,  oototai  xMk  Z9 
«pf6cii  nńfitTH.  Po  »«•  Utit  ».Teotwwit  olbo  4oaai 
M{o«telM  ChriMcMMUof  o  woli  oataMicney  otwMcM 
lit;  Z  wfaakitf O  pnetfomattaiy,*'  x  •Mkiym  emUm 
draka ,  który  jest  B.  6.).  Podzieitt  u*  «w  «fftefc  n 
tfisr  drdowaiiit*  t  htóryck  pitrwne  wyrałc  ^tt omr  Chry 
•twa  y  fogHią  prołao^cl  t wiatewey;'*  dregie,  ,,ntn— ri 
tki  <i«Ar)  niMiefcowI  da  rsecsy  •dwActmydi  8pnv» 
)«;^  trttda*  jlUfibawM  H<i«diy  daie;'*  cswartt,  ^  pne 
•iiwttliiiyB  ottaru  atkruieacic  cii«irtok#v(  w^pi— ir- 
nie  ciyDi."  Kałde  z  tych  drelowań  ayU  rtBdiMtfv  (te 
j«  i  tak  aolor  Mvle>)  wyrasoM  jast  w  49U  ignkayai 
■tycbo,  a  koi«y  ga  wlcraa,  kt«ry  w  (nacitai  dr^waaii 
udał  iię  ma  nąjlcyliy «  Prsywadaę  jega  paesątek : 

Niidjr  9ią  cnoU  aie  Hką, 
Aoi  pod  kłopotam  (taib)  tt^ka. 
Cnota  w]^oko  pannie 
€softa  dolMyni  rotknsnia. 
Coiptn  si^  na  niehif  rodśi 
Cnota  ^wsse  a  Bogiem  chodsi 
Cnota  hidaie  i  tfogif m  (tmk)  iedna 
T  drofa  do  Nltlm  p^wna. 

Selaitiao  %  Ssaaat«ł,  Kaanodiiąj*  w  Kaacianie  Mtc 
iMtol  weiwfMiy  aa  4>8patę ,  kt<hrą  Ksiądz  Hieronte  Pa 
wodawski  miat  o  niektórych  rozmeack  toiary  t  Miatetres 
abara  aialgielfkiago,  a  waxwaoy  po  to,  naieky  tę  dyspatf 
łąko  się  %  obu  stroa  dzlaiai  spisał/'  Dopefaił  tego  w  dzitt 
ka  (w  t^e,  ostatni  znak  draka  L,  wydanym),  które  ma 


jąt  tytflff  wf&mf  w  dttcifcpiiwwi  OMa/iHbm  ^mnmm  . 

AftnhaA  SiMIttft  PotftoAetf «  SiktłlteMw^  t$imś  ^ 
Śd()«ką^  stynną  ftędi|<;  itnaSit  W  )rVr  wfektf  t  flotd  pnwiM/^ 

kk'h  to  pn<isfedleó«  podM#tif  AiefctMdef.  Siś^lM  !!#• 
Maik  wariapbl.kt^y  ślą  u  lygmMttt  at^af^tf  #yiMatMi 
mistp9tśkU^o  Awyert  (1),  iiMif  tti»j4f>  ^ktetnmutm 
posądzony  był,  i  z  Ifikoiajem  Kopernikiem  w  po#effiiff| 
juz  starości  będącym ,  miewał  około  r.  1537.  schadzki 
Jego  snadź  potomkiem  był  Abraam  rodem  %  GrOobergu 
w  dolnym  Szląsku,  około  r.  1566.  Kaznodzieia  nadworny 
Fryderyk*  V*  EMct^w  Rmikłfgo  KriHctt  Ct^ftim  obra^ 
nego,  na  koniec  Pastor  w  Embden,  1625.  zmarły.  On  to 
pos tyle  ułożył,  tudzież  wydał  kazanie  o  obrazach  kilka 
razy  na  język  tfomaczone  czeski,  na  koniec  psalm  XX. 
objaśnił  r.  1619. 1620.  (2).  Bez  wyrażenia  miejsca  i  ro- 
ku wyszła  ta  postyla ,  wytłoinaczona  będąc  z  niemiecide* 
go  przez  Polaka  w  Prusiech  snadź  lub  na  Szląsku  mieszka* 
jącego,  od  czystćj  polsczyzny  odwykłego,  lub  nieposiada- 
jącego  jej, ;  o  czem  tak  się  wyraża  w  przemowie  do  czy- 
telnika :\,W  polszczyźnie  nie  wiem  jako  uydzie.  Otoli  ftak) 
y  ta  naydzle ,  ufam ,  Czytelnika  y  Alexandra  Sarmackiego. 
Bo  kto  rozumie  Język  Niemiecki ;  mniemiam  y  niemam  mu 
zai  złe ,  ze  tymie  czytać  będzie:  Gdyż  smaczniejszy  Napój    ' 

(1)  O  nim  pertfwnąj  Starożytności  A.  Grabowsidego  II.  3.  nstpn. 
70.  O  Szkultetd w  rodzinie  porównaj  Klosego  w  Stenzla  seript.  re-  . 
ram  silesiacar.  JII.  SI 8.  391. 

(2)  Porównaj  Jungmana  hist  Ut.  211.  215  222.  Nn  1641. 1542. 
1661.  Jochera  Obraz  II.  684. 
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se  sinyt  i— ego »  powiadigą.  Nłeśwtodony  xi8  tamtego^ 
■ie  wsgtrdsl  tjra:  wtiak  wgfodile  y  rasowy  chleb,  Paa.'^ 
)§n  Tbeodorik  s  Potoka  Potocki  PodkoBony  wierni  ha- 
lickMj  pnypisat  to  dziefo  swym  ctekom  r.  1607.,  ikąd 
wniosek  aayait  Sobolewski  (a  Jochera  IL  683.X  ie  oa 
IKMtylę  necMsą  pnetołył  SM»łe.  Co  mi  się  ale  sdaje, 
bo  tradao  preypościć  ałeby  aa  Rnsi-Cierwoa^,  w  owes 
gaiazdsie  ciystij  polscsytoy,  ffliaao  tak  tle  pisać  po 
polsko. 


Komc  TOHV  Tanai€0,  a  hi  tiias  ostatruco. 


Uwiadoffllenie 

o  DALSZYM  CI46U  TEGO  DZIEŁA,  I  OŚWIADCZENIE  WDZIĘCZNOŚa 


Z  przyczyn,  w  przemowie  do  tego  toma  wyrażonych, 
przerywając  na.  cza^  niejaki  wydawnictwo  dalszego  ciąga 
Piśmiennictwa  polskiego  i  jego  dopełnień,  (w  których  i  bi- 
bUografla  łacińska  swoje  znajdzie  miejsce,)  winienem 
w  swojem  i  wydawcy  tego  dzieła  imienia  oświadczyć  naj- 
czulsze dzięki  p.  professprowl  Andrzejairi  Knehanddemi 
za  to ,  ze  odrywając  się  od  aczonych  swycli  badań  naoko- 
wych ,  raczył,  przez  skon  nieodżałowanej  pamięci  Stani- 
sława Lisowskiego  i  Antoniego  Mączko wskiego,  przerwa- 
ną w  środka  tomu  drogiego  korektę  dzieła  poprowadzić 
dalej,  i  otrzymać  ją  a£  do  końca;  który  w  czasie  draka 
zwracał  nie  raz  owagę  autora  na  treść  rękoptso ,  i  przy- 
czynił się  przez  to  nie  mało  do  poprawności  tekstd*  Wi- 
nienem tei  oświadczyć  swą  wdzięczność  zacnym  pra- 
cownikom typografli  z  którćj  to  pismo  wychodzi  Oni  to 
bowiem,  dokładając  pilności  usilnej  w  składania  i  wy- 
tłaczaniu dzieła,  sprmriU,  ie  rychło  i,  o  ile  siły  ludzkie 
pozwoliły  nąto,  dosyć  poprawnie  wyjść  ono  mogło  na 
publiczny  widok.   Przedewszystkiem  nideły  się  wdzię* 


cuość  wielka  p.  Jaif wi  OliptnkfoHlp  który  nąjzoradBi 
ssą  część  jego  csyli  dodatki  sam,  a  resitę  dsiefa  weq 
z  pp.  AduieB  Wtrytawikm,  FtlikMi  Kiiiviedxkii 
Uuhm  Janinewikbi  skfadał.  Wszystkie  tony  w]rtl 
czat  p.  Floiyaa  Rastkowaki,  a  p.  Alekaaader  Iwiatkt«i 
zarządzający  drakamią,  dawał  aa  to  baczaość  csojai 
ałeby  zrobioaa  korekta  została  wykoaaaą  ściśle.  Cze 
i  wdzięaaość  wszysddai,  ko  wszyscy  troskliwie  chodź 
okoio  t^  pracy! 


t^mmm^ 


SKOROWIDZ 

treści  toma  tneelego. 
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2.  Z  miejsca  wcale  nieznane,  a  z  roku  mato  wiadome  bezi- 
miennych druki,  idą  porządkiem  abecadła 164 

II.  Pisarze  z  imienia  znani  i  dzieta  ich. 

1.  Pisarze,  których  prace  wiadome  są  z  roku  i  miejsca  dru- 
ku, idą  porządkiem  lat , 186 
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Buna  Garraaiaiia  III.  694* 
Canon  missae  I.  9t84    h 
Gantioiigl^ill.  19u»7.  UO. 
Casos  resanrall^b»S«9iaiaria«II.49t. 
Catonis  disticka  i.  m9^11L  iTMm  /  -  v  •.• 
Censnralll.  11.    ..^^    11    >: 
Ceramonie  w  kmonow.  tU  77* 
CharfioaiaX}/2/M7.i}    .  jl    - 
CailebMleltdrowj  II,  608. 
Omtiy  Uwi^tfch  £L  Mi* 
OkotUmjIJttwm  UL  «% 
Coliogniuin  piotrk.  lU  8^  JaiUHa  Kn«- 

i»"<l|fl.448»    <.        M       ».<-.  ł    ^  :-.'J  a.    .•i'> 

Comedia  o  miesopośeie  I«  376.  D,  160. 
.€M«li98f»gnMiiciiata  lUt  109.    {'^ 
.CiB8Dp«iHUiaa\.hi8toif8e-  poMtUania  Ł 

Gonfessio  I.  889.  D.  337. 
Gonseosii8llI.lJl8«i 
Contradykcya  IlE*  130. 
Co  sa  poiytiU  ill.vl48. 
Credo  wjklad  Jl  493*4. 
Csarownfea  powoł.  P.  934.  IIŁ  149. 
Csterech  braci  WaldeńiW  iP^39i&. 
Dama  dla  ndecli^>£.  .98Tw    « i  > 
Dekalog  L  9M«  i«tl«>|JIL  9. 
DeUaracyja  albaMMOnett.  UL  187.9^^ 
mofjała  487^»oweg9  pinwaniifctia, 
'^tklOifti  lUl «.  tneainiiiia.  Ia7f^ : 
Det86tiaak8M|fIII.16%v»  ..  .i     . 


Ddikme.  o  ipote  nL  4t. 
Djetionartat  iM  aoMwelitor  IL  U». 

Diakg  WM^  UL  no. 
D%Ml—  IL  4>, 
Dbpoteda  ŁnbtbU  III.  4ft. 
Dobnfo  wónm^  isądmie  /)•  iSt»' 
D9«M  ja«7  III.   167.  >M4i  dMr 

DrofAibtwkoia  10. 134. 

D^  odtepiMia  IL  4»S.  knrawt  UL 

143. 
Daplika  M  Mplik)  UL  167. 
Bwa  bMtj  ni.  ftC  dwa  lirtf  />.  368. 
Dwotwwo  obfei.  dóbr.  UL  77. 
PmiMBla  ZTfBh  Afiti  IL  374. 
Dyalog  o  kompot,  UL  133. 
I^slofi  Jonickit  />.  S3ft. 
Dynom  wotda  Zjgmanta  U.  700* 
I>jik«n  ehfM4qiftń  IL  6C3.  nlłośafltft 

fl^osyu.  111.   130.   pnyjadoltki  IL 

333.  potnetey  UL  143.  ■wnaiMino 

iPlob.  1L308. 
D^ikutopooM.  niattllL  133.  otD- 

nitu  tUnio  śnpp.  163 
Ds^jo  i  iwynąjo  toreckio  IL  33a 
Drielo  politjrfcft  boto  la  189. 
DiWąńiieftllL  ISft. 
Dńm^&oro-fnjkmuaAti  Ł  383. 
Drifkowftiiio  ko4oiolB.  IIL  31. 
DiiwowbkoliMkiULlftt. 
BdjrktknflaUI  39. 
Bkthotte  in.  33. 

Klokciej  pnjruł^  II  733.  UL  34. 
Krama  Boiorod.  rotmmwj  U.  73. 
Bnohirydioii  katedUna  naly  II.  334. 
BpioedioB  IH.  33.  ollieh.  WiM«, 

oMHtaO|Jiiik  73. 
Bpirtola  iKtiabiSannela  Z>,339.  cpoa 
.    te  jepbt. />.  35. 

Bpithalam.  aa  wtwia  Wiaemk.  IIL  33. 
BiMMOtkaoiog  IU.3.Drainia7«y  133; 
SsoriŃtaocja  powM.  UL  131. 
Bsorbitancye  .59. 1 33. 
BwangalM  i  epiitoły  L  433. 
raoacje  poUk.  UL  1 39. 
Tiguy  i  modlHwy  D.  340. 
Foitany  i  ciooty  i>.3t3. 
FmM  ul  595. 
rramkoba  UL  398. 
Itnmkorjimj  Z>.  989. 
rnrfiiBtaryi  trakt.  UL  139. 
Oadki  fotaiate  P.  344. 
Q3atalo8te  HM^dna  Ul.  145. 
GloaABQaiBaULl39. 

4oiaB.iL493« 


0I4«M 

Godmiki  O.  379*   do 

Faaay  lfai7«gr  UL  170l  i 

BW  IL  495. 

Goipodantwo  H< 

JMdoek.  IL  389. 
Gonka  woboić  /\  ^CO. 
OriśdalL  Ml.  10.  15. 
HeroiieUl.%. 
Bimny 

HótorioUa  ariko  L 
Hiatocra  bardao  emdnm  IX  SS1 
WśtaryJM,  o  BarBahaawi  UL  1 
158.  cndow«  ok 
U.  381.      eaaen 

WaM./>.378.  o  drasw.  kis.  i 

oHoKasaPr.  19.  krdtka  og 

588.ollagickMUCllL  I70lo4 

Towiek.  149.  o  oteaaM  w  Oi 

589. 

Bjck  595.  o  tboneahi 

o  i  jwooe  Alekaan.  W.  D.  82 
Hoaeaai  prorok  D.  884. 
HjnitBBati7Vfliph.III.  13S. 
Jaknba  BouMla  liat  UL  18C 
Jaaa  Barklaj.  paranet   |IL  199 
JeduoM  eatkwie  III    137. 
JerydMi  nawa  P,  978. 
ladez  libcanoB  probOiiaar.  L  39 
lagm  abo  wkad  IIL  170. 
btaryia  o  4w.  Jdatf />.  S40. 
JadiciaallL  19. 
Kaleadan  jD.  317. 
ś.  Karola  Banoi.  (koranka)  tt. 
Kaiaehiaai  abonitfeli  lad^  B.I 

tackismy  lOU 
Katonowe  wierne  UL  78. 
Katania  1.  996.  844^  871.  Ul.  I 

nodowe  UL  53« 
Kiryi  haitowaj  P.  980 
Koło  ptaitwa  UL  109. 
Koiaad  ja  rybaltoiraka  IH.  37. 
Kooftjt.  aąJB.  />.  859. 
Konterfet  Jemitdw  I.  539, 
Kotoaka  blof'.  Pan.  UL  91.  Km 

TOoi.  najśw.  Pan.  78. 
Kościół  w  tym  wieka  U.  3I3L 
Kredencya  nobaiaa  UL  197. 
Kolwtea  nadniei  lU.  199.  mM 

188.  ^ 

Koaabaleoln.  193. 
Kloniki  braeiej  anai^  Ul.  17Li 

lakon.  76.  i 

Knjtka  aaiikft  do  doa.  inb  Ul.  « 
■lorya  U.  inS^rmaeja  163.  ^ 
badow.  dwnr.  133.  o  nh^Ai 


I 

I 


ni 


11.  S3  6.  nądsenta  i>.  S if  « tprawa  111. 
123. 

Krótkie    4owody  UL  171.  objaśnienie 
regitily  ś*  Ańgascyna   150.  i^ypisMiie 
o  papieża  D.  883.  a  prawdziwe  opis, 
diap.  Ul-  45.  ntny  potn.  zebranie  85. 
krdtki  sposób  rozbierania  157.  opisa- 
-   nie  -wiary  II.  498.  zebranie  żywotów 
żś.   lii.    111.  opisanie  zdradzieetwa 
WalcDstina  171.  zjas.  kol.  40.  azwi^- 
zne  warunki  135. 
Krótki  rcapons  na  dyskon  II.  598. 
Krotofile  i  iarty  III.  595. 
Kaiąźki  o  tern  skąd  wzięło  pocz  sł.  Boie 

D.  375,  o'z&cbow.  zdrowia.  III.  11. 
Kaięgi  próbowane  2>.  855. 
Imamem  chłopaki  111  88.  dzieci  pomord. 

U.  718.  Hrehora  Oscika  III.  28. 
Ijamentowna  duma  111  i71. 
Ijatosie  ciele  P.  306. 
Łegacia  na  eiek.  III.  24. 
X<egende  Sanctor  II.  565. 
Lekarstwa  domowe  III  94. 
liekarstwo  duszne  2>.  861.  końskie  III. 

M4.  D,  395. 
Iiekcye  Knpidyn  111  595. 
Libuszy  proroctwo  I.  591. 
List  aibo bulla  III.  173,  czartowsk.  74. 
-   o  kozak.  P,  308.  pana  Chełmskiego 
jD.  386.  szlachcic,  pruskiego  III.  60. 
teologa  II.  608    o  twatrzy  Chryst.  I. 
843. 
Lista  sałosnego  111.  107. 
Listy  Gorajskiego  i  Stupeck.  II.  594. 
Lukrecya  rzymsk.  III.  60. 
Lutnia  pamaska  III.  l39. 
Lzy  Podola  III  96. 

Mauifest  Karwowsk.  111.  71.  obąjga  na- 
ród. i>.  264. 
Marancya  111.  17. 
Marciu  Ant-de  Dominia  III.  108. 
Martyrolog.  111  42. 
Mauryc.  Trztyprztyck.  111 169. 
Mazowiecki  statut  1.  802. 
Mądre  panie  111.  161. 
Mi^pnst  abo  Tmgic.  P.  317. 
Miłościwe  lato  111.  64. 
Młot  na  czarown.  III.  85. 
Modlitwa  1.  335.  346.  Z).  90.  98.  pań- 
ska 1.325.  IL  493.  pospolita  111.  172. 
Modlitwy  kazanne  I.  296.   naboine  Ih 
496.  111.  120.  do  N.  Panny  I.  841. 
przed  kazaniem  D.  119. 
Mowa  Jerz.  Ossol.  111.  141. 
«  Monstra  wdzięczności  11.  585. 
My  rsdy  koron.  111.  25. 


Myśliatwo  ptasa#.  P.  820.  IL  689. 
Nabożeństwo  kóśelHae  h  BJS.  fiod  6Uf 

wojny  III.  115.* 
Na  dysskńra  o  stania  idp.  III.  162.  ' 
Nagrobki  we'Łw<fwia  III.  194« 
Napierwsza  histoi^.  o  lfowiirs%  III,  172. 
Ńapominadi^do  Mn  jD.  S78potaiabiie 

II.  491.  492.  III.  26* 

Na  regułę  f.  Aug.  wykład  IM.  91. 
Naneekanie  a  wyznań.  IIK  22.  * 

Nauka  chikeśeiańska  111.  99.  o  poknela 
115.  nauka  y  prak^ka  P.  822.  po- 
znawania II.  652.  o  święt  reliaafaeh 

III.  178. 

Namowa  zołniet«ka  III.  112. 
Naswiska  z  objaw.  Jana  4.  II.  481.  III, 

55. 
Nędza  z  biedą  P.  824. 
Niebelungen  Łied  II.  419. 
Niebieskieh  ferb  przywit.  III.  U9. 
Niedziela  pierw,  adwen.  Z).  874. 
Nowa  wiara  węg.  III*  107. 
Noń  Teat.  pars  alt.  HI.  88. 
Nowiny  o  postępów,  na  caratwo  III.  91 « 

świeże  z  Niemiec  137.  o  zwycięa.  C^ 

II.  677. 
Nowiny  abo  opis.  III.  148.  a  obasn  91* 

z  Poznania,  Torunia  85.  zBakna  40. 

które  się  stały  II.  676.  D.  878.  bard. 

straszne  III.  1 58.  o  Cfamiehi.  II.  700. 

Lubelskie,  ż  Moskwy  677.  III.  142. 

ze  Franc.  41 .  pewne  o  poaarae  159. 

II.  677.  ponowione  II.  677. 
Nowy  Satyr  III.  178. 
Objaśn.  litnrg.  ś.  III.  66. 
Obiecadła  dworsk.  III.  ISO. 
Oblata  przysięgi  II.  782. 
Obrona  jedności  eerk.   III.  51.  Ober- 

szterdw  145.  postylle  174.  pnedw 

proc.  powtórz.  Konf.  MI.  50.  prawdy 

88.  roisądku  90. 
Ochrona  powietrza  III.  58. 
Odareybiak,  i  biskup*  odpowiada  II- 

527.  2>.  401. 
Odpis  Jakdba  żyd.   III*  29.   na  rycer- 
stwo jez*  55. 
Odpusty  nadane  od  Sykstusa  Y.  III.  88. 

od  Pawła  V.  Grs^sorza  XV.  111.  80. 

na  koronkę  II.  495. 
O  czarach  i  czarown.  III.  18.  dobywa- 
niu Agry  58.  o  dslesiędnia  a  pisout  4. 

64. 
O  komecie  III.  21.  Koofeder.  Lwnwak. 

109.  o  fortelach  wojen.  73. 
O  miłość,  lecie  111.  25.  myney  59.  mi* 

śladów.  Chryst.  62. 
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»    »  .1.      ł*  .... 

0^iiiiiJi»afcwi»JI>iU>-  -^  ^ 

ii|  UL  IM.  fnliiiitfh  ^Maa% 
■U.  III.  !•!  anHi.  ińi^  U.  imsik* 
Mć.»K  iHmwj.  Mlum  « TlicoL 


O  witomiMMiy  iU.  S«.  i*ra 

(MMim  Ab^CMiiBkŁ  III.  «t. 
Okradeóftiro  kMynkia  lU  91.    . 
Oiraltfj  IIU  lUiMMtMy  lU. 
CMymB.  MjMkoMk,  lU.  ««. 
OpiMM  krdckie  idobycta  galery  Ąltt. 

IlLItS.  mywćitira  9  ilm,  79,   « 
Oneya  poiU  Ar.  III*  M.  aa^MMuścjZ. 

Badi.  Cl*  aa  śnitrć  Jkkmm.  I7ft. 
Oityle  1..9M^e70.i)«  IM. 
PftdwMiy.  p.  PM«i7  inbee. 
PatawTrywailLllC. 
PMiAH.4a..  . 
BMiąte  ■^nfcw  UL  71. 
PaAiMi  BMdlitwr*  wytOeaie  />.  351. 
FImIo  ul  •.  .       . ' 
Fafto  iolnleistfw  UL  80.  to  joi  hkMr. 

kM.  Ul.  86. 
fwślH.  IM 

BMwa  III  98. 

P«wiia  wiadnoM  U.  €J  7.  ' 

P^o  Pu.  Mar.  lU.  1S8. 

PhiltroB  I.  53S*'-   '  ' 

Piatol  I  87€idQelw«nia UL  101.  mila- 

•06,  Mboteel.  883.  nonlna  A  150. 

fdllM'UL178.  pneeiw  nbMaawi  i>. 

If  «i  roktt«o«9  889.  j  tańoa  Ul  83. 

•  wiMM  a  884.  UL  88. 

Pieśń  dnchowMlII.  177.  oOdańdkn 
88.  oJea.Gkr.L888.  A  85.  loDelo«h« 
P.  848.  •  Ś.KI3MI0C  Uf.  88.  Mw* 
ka  śydiie  177.  plagach  23«  Mi- 
Moh  n.  4l4i  iMopie  UL  88.  |r«atft- 
ka  do  SigmuiU  UL  85«  o  ^^6«^e 
1k^.'78.  cwetetefligM.  wtoc^glŁ 
.  asa*  S84.'o  wTjaśdiie  wanc  IIL177« 
tydach  177. 

Plf^inAówin:  175. 

PHdala  pim/k^btL-F,  848. 

Pienraaa  caęM  FMile  />.  878. 

Ptiwmti  fli.  178; 

PSoCreonia  gflMa  S.  878L 

PInrj  itifcafca  III.  U. 

Pobudka  koroDj  m.  88L 

Pdohodnia  daehown.  lU,  78. 


Podrfcaaa  k«ąika  dUbraccum  i.  Ihim 

Potknie  J«MMaa  a  (ktgar.  P.  844. 
Podpooi  konfbd.  in.  ^. 
Po^bifkimaiue  Bogn  UL  143. 
PflCnmi^esekacjija  n.8^77..0BeGh^ 
UL  104.  IL  876.  UL  tafanki  IL87ą 
UL  117.  tareeki  U.  348. 
Pokora  «ilc»  10.  35. 
Polak  w  Sląako  III.  108. 
PotnŃaiho  Sprafekkanet  IL  147. 
Pooyiil  si9  •PftMB  i><  3S1. 
Piopareie  wolaki  ekkei^  IL  781. 
Poaelstwo  oortoYsk.  do  nieba  IL  883. 
do  pana  Hetaaoa  llŁ  75.  kn$U  3^, 
a  dnkidl  pdl  L  1 40.894. 957.  IL  699. 
od  Sowrkaaa.  U.  593. 
Ponądek  modlitwy  UL  104.  naa^oue 

137. 
Poeeł  I  Moakwy  UL  69.  a  Wolock  107 
Ponepek  praw.  caart.  Ul.  14. 
Poacłia  polaka  A  888. 
PiivieśdbaidaodaivBaIILl54.  o  pa- 
pieta  Urbanie  L  378.  U  190.  neesj 
tej  D.  841. 
Pocdrowienie  Anielakie  L  395.  oka- 

kdw  U.  498.  pi^  ran  IIL  119. 
Poijtek  a  niepajjaini  JO.  879 
Psawd^we  opisanie  o  Zjrg.  UL  UL  185. 
•reUeya  147,  wyobnUL  53.  wjfi^  16. 
Prawa  j  pnywiL  IIL  135. 
Prawo  bartne  I  >303. , 
Prawy 'rfoen  UL  16l. 
Praionka  abo  Nawara  P.  359. 
Prdba  na  obier«  wiary  UL  89. 
Proces  konfed.  L  680.  UL  47.  nńcdiy 

widcnfgą  146. 
Prognosticon  UL  189. 
Protestacia  woj.  ?t,  lU.  94. 
Protensa  JX,  408. 

PrMstroira  UL  99.  abo  ni^wmin.  52.  do 
ewangekkdwtll.  594.  lU.  56.w  wier.9. 
Pneetrogi  do  snnia.  UL  138. 
Praewodnik  kość.  Krak.  lU.  69. 
Pne8egn.  krśla  Naw.  IIL  49. 
Pnycsjny  soisacs.  państw.  lU.  178.  ge- 
neralne ponnct  676. 
Pmjjaciela  jak  rosesnaó  Z>.  879. 
Prajpowieici  Ezopowe  UL  179. 
PraywiUnie  P.  JeanM  IL  498. 
Plakeni  D,  398.  333.  835.  Dawiddw 
in.  19.  179.  Jadwigi  L  988.  ICalgo- 
naty  981.  Naiw.  Panny  Ul.  116. 
Pytania  niaktdre  Ul.  68. 
QaestiaokoŚ4<.UL171. 
QQintae  esscntia  ULIOL 


f 


(j^DCi  SATei^iii  de  diacipi.  sc&cJ.  iL  ^5. 
B«di  niektór.  bisk.  m.  t9.  zwienft  I. 

Racepuni.  67  ,^^  ,         ^^.^y. 

Bflladt  »bo  nr»^o*enir  pj.^U?.  ł^itwjf 

)pi.  cudow;  133,  9  do^ep\F9  pawi:.. 

15S.  oistak.  jtzi^ic.  69.  spraw  jadana. 

14.  i  uwałanie  7(V  ,t  .  .         « 

Begołai  0^  Benedykt  U.  584.  m. 

BewłyS<)Cp,?e8.  IIT.  J4,j 

BeŁcye  pow^bho.  Jll,  72^^  , 

Bi^PjODy  na  resp.  ^non.  ]eąQ^  lu*  180. 

dachów.  I|.  603.  aa  książki  Il](./M- 
.  Miesp.  4l.^90.i\a9tatoin^(^aaell. 

53S.  wporywcŁ  dany  lĄ*  4*. 
Beplica  cecha  ^oto  Ulf  130. 
Boesoa  pamiątlui  P.  354.  ,  .  . 

Bod|Eij  afliD  potpmatwo  Lntra  D.  386. 
Roye  £wan2..jn.  7f.  4J 

B45źaołec  imienia  Jeziia  II.  495.  lit.  92. 

Bflodsiał  starego  (e^  od  oowe«,Ji.  ^08.* 

BoEmoijra  js  bratcz..  Jll.  7Q.  da^,potepV 

144.  Janaasa  Ka^tl)  )4,1*  o  ^onCede- 

;ra^j  ,43^  .l^jifederatów    8^*  jnjo- 

,d;|ieOcą  a,  panną   180.-  pielgrtyn?a 

.stT;urodz„ąo.  jlebana  ,^^jiem.  I5p. 

Q  azczer.  znajomości  Boga  II.  498. 

4wu  5iiyłl5w.U.  438,     .. 
K^zipiyślwe  ąfioi^m  ncięcz.  X).  ,355. 

m^ki  pieifinoćj  II.  192.  570.  rzeczy 

4lłqh,Jl.  492.  ^97.        ,. 
Soźprawa  przygody  P.  355» 
Boz^ądAk  Q.  sprawach  II.  .^93. 
ńybalt  stary  P.  358. 
BjCęrz^ą^iCDsła^nyHU.  180. 
Błądzenie' ciał  cziowiecz.  7).  392. 
Hzecz  Janp  Kartham.  D,  367. 
Sakwy  II.  677. 
Salisfodinae  wielicena.  III.  588. 
Satyr  na  twars  dworską  P.  360.  nowy 

m.  181. 

SchlUssel  znr  polnischen  Sprache  II. 

147. 
ScieżkA  do  nieba  III.  138. 
8«ce8  ża?oeny  III.  107. 
Sejm  białogłowsk.  III.  181.  panieński 

/^  363.  piekielny  368. 
Benlentia  cninsdam.  U.  782.  III.  22. 
Siedm  ko4c]oł.  Ul.  182. 
Skarb    duszny  III.  30.  Kannelitaiiski 

162. 
Skład  Apoet  ob.  Wierze 
Skarga  «tr.  ojcz.  111.89. 
Skotecsne  opiaan;  Ul.  39. 


Słowniki  po%.^^4b. 

Im£afijk!di  l&  A.tes^  ,  ^  _ 
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Faliaowaki  Knjrst  Grot  II.  163. 
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Fk>l  Świętopełk  U.  159.  656.  879. 
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Fkimtll.  88.  163.  883. 
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F^nun  Walenty  Ul.  334. 
Foz  Jania  61.  95. 
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Fiedrollaki.il.  888. 
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Falko  Aieyb.  I  90.  U.  IS. 
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GadaUAcialL  188. 
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Gallu  Marc  U.  81. 
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Gamrat  Arcyb.  II.  53. 
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Gwoer  Konrad  II.  S9S. 
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Gerard  Raym.  IL  536. 

Gertieh  Grac  Maic  UL  441. 

Garrinna  IL  891.  945. 
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Gbiaa  Woje  III.  708. 
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Giffrid  Flayd  Z).  300. 

Gik>waki  Pawal  U  647.  UL  949. 
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Giiycki  Stef.  P.  945.  Ul.  797. 
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137.  797.  />.  339.  355. 
Gliciner  Erasm  U.  161.  01.  404. 
Glisścayńaki  Waler.  III.  855. 
Glogowcsyk  Jan  IL  97.  654.  880. 
Głoakowaki  Mac.  lU.  789. 
Głachowkki  Jan  Ul.  494. 
Gnafenas  II.  436. 
Gołdonowfiki  AndzaćJ   P.  148.  BL 
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Godai^wiuM  Jeny  Ul.  736. 
Goliniof  Basyli  lU.  693. 
Golniewski  Cbrya.  Ul.  493. 
Golnbski  Jan  p.  Sawid 
Golębiowaki  Łnk.  IL  949. 
Gomółka  Mik.  I.  487. 
a  Goniądaa  Piotr  L  41.  UL  965. 
Gorcsyn  Aleka.  P.  949.  Pwtr  P.  25S. 

lU.  858. 
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Mka  Jan  I.  667. 
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Ssymon  U.  866.  Stanisf.  675. 
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oitkowski  Woje.  III.  689. 
Mtomski  Jakdb  III.  502. 
aihe  f.  498. 

rabowicki  Fr.  K.  Z>.  808. 
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ratyńaki  II.  649. 
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T%eki  AndTB  P,  261.  III.  595. 
^rądikł  Stan.  III.  454. 
^recz  Mikol.  II.  944. 
^remca  Woje  Daw.  fil.  779. 
fretaer  II.  107. 
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roeinas  Hngo  II.  796. 
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rrodwagner  Jan  III.  745 
rodaicki  Staniaław  Bi.  805. 5lO.  Adam 

769.  Antoni  310. 
hrodijeeki  Antoni  ob.  Grodaieki,  Jan 

U.  166. 
koicki  Bartł    Ul.  218.  Oabrrel,  Jan 

220. 
Ironowaki  Jędrz.  111.  602. 
Irotowaki  Jan  U.  632. 
Iroia  Walent.  P.  265  Ul.  688. 
Inegón  Naaianseńaki   IL  100    166. 

424.  Pauli  D.  395—400.  UL  264. 
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Ittcson  Paw.  Ul.  134. 
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Hagenan  Joh.  IL  784. 

HaleckiMich.U.  142. 

Haler  Jan  L  877.  U.  85.  156. 
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Hazthauaen  U.  868. 

Hagendorfinna  Krsjraat.  II  112. 

Hanka  Wacław  L  409. 

Haaainss  Jak.  P.  271  Ul.  687. 

Heidenatein  Beinh.  II.  692. 

Hckaton  U.  164. 

Heltodor  U.  98.  165. 
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Hearjk  Próbna  IL  145. 

Herbeat  Jan  Ul.  9.  Benedjkt  186.  Jan 

Benedykt  278.  U.  588. 
Horbnrt  (Herbułt)    Baęsnj  1,  725. 0. 

4S9.  853.  /).  983.  III  319.  Jan  U. 

752.  P,  274.  Ul.  320.  Lew  IfL  58^. 
HerodotL  111. 
Herodyan  IL  95  />,  305. 
Herzofre  Jan  U.  I4t. 
Hease  Benedjkt  IL  184.  ' 
Hetaler  Klara  I.  409. 
Hezjod  L  757.  U.  96. 
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Hieronim  z  Pragi  L  28.  Sw.  II.  188. 
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Hilden  W.  F.  Ul.  1Ó7. 
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Hincze  Hier.  Ul  642.  Marcm  786. 
Hipokratea  U.  47.  97.  Z>.  309. 
Hoberyn  Kacp.  I).  362. 
Hochfeder  Kacp.  U.  86.  856. 
Hofmanowa  Kłem.  1.  669. 
Hofnańaki  Mich  Ul   566. 
Hoffmann  Joznphat  U.  189. 
Hodico  flrater  IL  660. 
Homer  L  16.  U  95.  97.  164.  165.  2>. 
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Honninsz  IL  542. 
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Horacy  L491.  517.  U.  41.  84.  87.16 

D.  294. 
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HozynszKon.  L  48.   U.  33.   105. '2>. 

371.  389. 
Hanniuaz  ob.  Honn. 
Hoaa  Jan  I.  1 1 . 
Hynek  Podjebrad  L  409. 
Jabłkowski  Piotr  Ul.  659. 
Jachowicz  Stan.  L  143.  JachaowiciU. 

583.  901. 
Jackowski  Jan  UL  781. 
Jaewie*yna*Kołakow8ki  UL  359. 


JidwigAŚ.  L  36a.  IL  565.  SiOmM 

U  24. 
JagodyteU  fieraf.  lUa.  UL  M7. 
Jmkdb  Łaodjjdki  U.  505. 
JmkabiaMich.  ILSSS. 
Jmkaboiivki  1VW1m.  U.  1«8. 
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UL  9. 
JftBCsar  1.  352. 
Janciyńtki  Ba£U  UL  7S3. 
JuMoiw  Mik.  L  791. 
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Jltnicjiun  Matc  %  SmlL  UL  542. 
Jnaidłowiki  Jnk«  UL  612. 
jMkoYriu  Jak.  UL  619. 
Janonowski  Jan  U.  246.  vL  Z>.  tIT 

UL  886. 
Jnnoeki  Dan.  U.  947. 
Jarocki  ^asjU  UL  734. 
Jaroataw  i  Bogorya  L  20.  W.  kiiąto 
'    U.  19. 

Janwewies  Mao.  UL  685. 
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Jaacina  Ambr.  lU.  64t. 
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Jargiowtcs  Andnu  UL  389.  Jan  767. 
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KassoU  Frsot  Ul.  225. 
Kato  Cenzor  IL  741. 
Katnlos  L  490. 
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EoDar  Jan  II.  902. 
Kolcsyńf  ki  Sflbail*  (U.  664^ 
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Komorowski  ZjgiA.  Jll.  756. 
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Korwin  Wawrs.  IL  112.  Antoni  Z>. 
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Kostecki  H.  W.  III.  866. 
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290.  III.  SIO. 
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Kmpka  Stan.  Z).  208. 
Krusiński  Tad.  UL  473. 
Kmasyński  Jan  UL  672. 
Krsycsewski  Krsysat.  lU.  667. 
Knyszkowski  Wawrs.  i).  677* 
Krsyianowski  Hieittn.  UL  198.  202. 
Kraysztof  na  Zbaraiu  U.  646. 
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Kucharski  Andm.  L  292.  358.  IL  244. 

246.310. 
Knczborski  Wal4«t.  UL  914. 
Kncswarewics  Marc.  III.  889. 
Kttjacynss  II.  57. 
Kancewics  Mich.  III.  825. 
Kuniński  Stef  Ul.  727. 
Knrcynss  II.  83.  163* 
Knnelowcsyk  Malcher  IL  162. 
Knrseniecki  Marcin^  Jeny  111  669. 
Knsiewic  Paweł,  Sam.  Ul.  697. 
Kwainiowski  Frant.  Ul.  855. 
Kwiatkiewics  IL  595. 
Kwiatkowski  Maic.  ■  Ra«ye  lU.  204. 
Łaehwin  Ciemiec  U.  576. 
de  Ładrik  Śzym.D.  801. 
Laimes  Serwacy  UL  91. 
Landa^ki  Woje.  Ul  628. 
deLannoyGilb.il.  789. 
Laaicias  Joan  IL  68k  JU.  864. 


ŁMkomki  Sebot.  Dl.  M7. 
Mftre.  IIL  S71. 
Jmi  I».  S9ft. 
IL  744. 
ŁaTM«r  IL  1S7. 
Ławrinawics  MikoŁ  DL  79i. 

TOttdT  O.  5C&. 

Łeuder  BonoAc^rk  i.  694. 

ŁtlMlAi  len^  L  «94. 

ŁelewdU.  731.  73S.  739. 
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Uitaiu  loMi  L  685. 

ŁmU  6n«.  Ul  799. 
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Łmm  r  AbM  U.  937. 
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Gabryel  697. 
Łaowidiitt  matemat.  Ul  906. 
Umum  LeoD.  UL  89. 
Umegrta  Balał  D.  399. 
Utaw  U.  699. 
Ł....ti..'   .L  499. 
Libelt  Karał  a  997. 969. 
Liban  Jeny  U.  40. 
Łitanhm  IL  96. 
I4beria«  Jacek  lU  899. 
Lleinhit  Jan  Mamyiłowiki  UL  419w 
Ligania  ICdu  Spyt  UL  769. 
Liftel8ebaal.UL&IO. 
Łinakr  Tonu»  IL  99.  D.  900. 
Linowiki  Łak.  P,  307. 
Linde  8.  B.  U.  349. 
Up^ibkl  Hienm.  UL  898. 
Lipióaki  Tymot.  L  143. 
Lipoman  Akjzy  /)•  383. 
de  Łipowagłowa  Jakdb  U.  119. 
Lipaki  Andn.  UL  504. 
ŁipffOfi  Jnat.  L  766.  Ul.  878. 
LipakaltanL  139 
Lisiecki  Andn.  UL  813. 
Liwmanin  L  40*  D.  389. 
ŁiaowAi  Stan.  U.  585. 
Łiwwski  Andn.  UL  586; 
Lidu  Waler.  Ul.  714. 
Liwi«aa8l.  162.  Ul.  56. 
a  Łobkowic  Jan  1  455. 
Łoeaechowica  Andr.  UL  596. 
Łojola  Ignacy  1.  40. 
Lombard  Piotr.  U.  90.  44. 
Łabelciyk  Jak.  D.  360. 
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in.  400. 
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Lakreeyi«i  U.  Itf . 
U.  UL 
Uncm  I  S«.  OL 
LniosMdStaa.  IK 
aa  Lwowa  9mm.  D. 
Łwoweayk  Sainirt  DL  Slj 
Łwoweeins  Adaa 
Lyridns  Hipol  DL  499. 
Łabfcki  Bak.  m   79C 
Łącki  Kaea.  UL  999. 
Ladowaki  Woiie.  Ul  90€. 
Łajaaeaawiki  Saboeu  DL  7t7. 
Łapcayiaki  Wal.  U.  997, 
ŁasM:ki  Jaa  U   588.  74«. 
Łaaki  Jaa  (Daiekaa)  UL  tt6. 
ŁawsMarc.  lU.  99  39^ 
La«oweki  Jaa  UL  499. 
Łaaan  dnikan  U.  959. 
Lepkowaki  J<Sa.  U.  5«9. 
s  ImM  Jaa  L  309. 
Ł^ciyeenin  SebetL  D.  4SS. 
2i^ycki  Paweł  DL  79. 
ŁobiyAaki  Jaa  Ul  995. 
Łochowiki  Staa.  U.  190. 
ZioaiewBkt  Knynt.  UL  956. 
Łopeaki  Jan  UL  905. 
a  Iiawicaa  flayaKm  U.  47. 
Łnbenaky  Andr.  U.  339. 
ŁakaaBa«ieaJdarfU.9L  lKiłJL99 
Łttkoaaki  Aad  UL  944. 
Łoneseweki  Paw.  DL  999. 
MaechtaTeUt  Nic  IL  690. 
Macer  Bail  IL  84.  89 
MadinowBki  Pav.  Ul.  95a 
Madej  L  139 
Maeiejowaki  Bernard  U.  I97,  497.  J 

915.  Samnel  U.  105.  953. 
P.  P.  a  Ifaceraty  U  55L 
Macaoaki  UL  79.  O.  194. 
Madałińaki  Woje  Ul   799l 
MaCej  Wegian  U  16L 
Maiorkiewica  VL  936. 
Makowiki  Ad;im  L  769.  P.  309.  B. 

^40.  Hiemn.  P  314, 
Malag  Adam  UL  789. 
Mala^Maa  Oerm.  Ul.  394. 
Malicki  Jan    Kanul  UL  997.  Btttf  ^ 

Kaiim.  873. 
Malina  Jan  U  490. 
Malinowaki  Mikoł.  L  400.  acniit  fl. 

934. 
Malaki  Andra.  Ul  949. 
Małacbwiawica  Waail  UL  419. 


xr 


Uaeld  U.  983.  Bkroiiim,  Jan. 

927. 
Caneto  L  '565. 
ianscyinn  Aid.  U.  8S, 
dABkiewid  Paw.  UL  887. 
iarchocki  Scib.  Ul.  504. 
tfarciaUsL5l9.11.  88. 
kfaran  Pokk  1.  406, 
Ifarcioowie  Jan  Ul  59S. 
liarkiewicł  Jan  U.  585. 
ianminai  Melchior  U.  584 
ifartiniu  presbyt  de  Piook  2>.  S84f 
tfarjcki  Ssjfmoa  U.  98. 
tfaskiewicsSam.  Ul.  370. 
liaałowiki  Frane.  U.  96.   Aleks.,  Jas 

m.  899. 
iatthiea  Stef.  IL  788. 
MbtłanewBki  Prok.  P.  918. 
ICayr  Jeraj  Ul.  99. 
Mazepa  U.  940. 

tfącayński  Jan  U.  118.  MaciyMi  808. 
Ifteceler  U.  40. 

liechenyński  Ka^il.  88. 148. 
Ifegerie  Ulrych  1.  798. 
Melanchton  Filip  U.  111.  466.  D, 

357. 
Melaniiua  Marę.  IH  889. 
Melecins  Mich  Brok.  Ul.  748. 
Meler  Dydak  UL  838. 
Membra  Fd  UL  16. 
Me«gftien  Franc.  IL  149. 
Mesochenins  p.  z  Pakości  Węje. 
Miatkoweki  Malch.  Kaep.  1  791.  988. 

D.  185.  Baltazar  L  799.  Ul.  89.  Ja* 

cjnt  1.  72S. 
Michalon  U.  744. 
Michałowicz  Ghrzegorz  IL  587. 
Miciński  Adam  U.  651. 
Mickiewicz  Adam  1.  618.  IL  991.  934« 

963. 
Miczyński  Sebest  P,  314.  UL  698. 
a  Miechowa  Maciej  IL  47.    H.  854.  UL 

377. 
Miernikowic  Olbr.  Ul.  848« 
Mijakowiki  Jacynt  UL  747. 
Mikołaj  y.  Papiei  U   105. 
Mikołajewski  Dan.  UL  598. 
Milejewski  Paw.  Ul.  998. 
Miller  Jan  U.  39 
Małkowski  Adolf  U.  40* 
Miłopolski  Jan  Ul  579. 
Minesengerowic  11.  145. 
Minwid  Samnel  Ul  834. 
Mirecki  Florjan  Ul  547. 
Miscsyński  Mich  Ul.  703. 
Miskowski  Knysst.  UL  777. 


Mitseheriich  U.  108. 

Młodecki  Stan.  U.  618. 

Mochinffier  Jan  U.  115. 

Modest  Ul.  8S9. 

Mohn  Jari  U.  834. 

Modrzewski  Fryca  1.  48.  IL  581.  795. 

Ul   237. 
Mohiła  Piotr  Ul.  841. 
Mojecki  Przecł.  Ul.  95.  419. 
Mokrski-HąezlP.  818. 
Molier  Albert  IL  333.  Cyryak  Ul.  984. 
Moniak  Jan  Ul  24.  * 
Honteskiosz  U.  58. 
Moralis  Sebest.  UL  30. 
Morawica  Jan  D.  857. 
Morawski  Winc.  P.  319.  UL  880. 
Morochowscy  Hel.,  Joach.  UL  589. 
Morolski  Jan,  Dom.  Ul  729. 
Momey  FU.  da  Plessis  UL  589. 
Morsztyn  Zbigniew  1.  109.  U.  951. 
Moschns  L  746.  II.  98. 
a  Mościsk  (Moście)  Mikoł.  UL  710. 
Mościński  Jan  Dyon.  UL  754. 
Moskorzowaki  Piotr  L  717.  Janaa  L 

708. 
MosbachU  999. 
MozellanosU   114. 
Mrowiński  Jan  Płoczywłos  1^.  887. 
Mochandw  Paw.  L  586.  Ul.  579. 
Moratowicz  Serafin  Ul.  478. 
Mnnnios  Marc.  U.  680.  lU.  999. 
Moscnlos  Nioolans  L  440. 
Hoezkowski  Jdz.  L  582.  IL  80.  14S« 

860. 
Maret  Ant.  U.  129. 
Mnrmeliusz  Jan  U.  112.  113. 
Mnsonios  Jan  lU.  401. 
MuzeoszU.  163. 
Mnzyłowski  Andrz.  UL  462. 
Mycielski  Piotr  Ul.  22. 
Mylios  Jeny  lU.  52. 
MymerU.  99.  114. 
Myslimski  Fab.  UL  823. 
Mysław  z  Kościana  Ul  867.' 
Myszkowski  Piotr  U.  465. 
Naborowaki  T.  H.  239. 
Najmanowłca  Jan  Ul  619.  Jalb^  888. 
Namysłowski  ob.  Łieiniiis. 
Napolski  Piotr  Ul.  727. 
Namssowic  Ul.  848. 
od  Kajśw.  Panny  z  Gary.  Josaphat  OL 

854. 
Nawojka  1.  863. 
Nayman  Krzysst.  IL  198. 
a  Naaianzenu  Grzeg.  IL  100. 
Nebesky  W.  U.  943. 


H«olłiebd  WaU  t  Łifdu  WL  tU. 
Nepoi  Komtl  U.  iS. 
Newtooll  ISl.  8S8. 
Kieefor  Ktantopcl  O*  IM. 
NidfMdcy  Aiidnći  Patryk  Ł  ISl.  131. 
NMnbrBMtf-tt  7tl. 
Miebyifki  Nikod.  01  681. 
Nkgonewski  H  SU. D.  SM. 

lyc  U  S76. 

J«n  Ul.  7tl. 


NiMCMilcł  M.  Ura.  BL  MS. 
Hiemojefraki  Jak.  I>.t»l.  UL  878.  Jm 

S86. 
Kieradiki  U.  S86. 

Kiewiarowiki  Ateki.  Aodn.  WL  M7. 
Niger  Rmc  U.  M. 
KikowAi  aiym.  Ul  U. 
Nonberciyk  Tbeo^  1^.  884. 
Kowy  BowimJ  J.  867. 
Nowenlui  IL  M. 
NowodwoTBki  Bart,  II.  84. 
Howopobki  Jui  IL  864. 
Nneerio  Sebant.  W.  686. 
KykkMtmki  Kny^i  UŁ  784. 
Obońki  Miko).  III.  741. 
Obodsi^ki  Alekf.  III.  836. 
Ochin  I.  40.  D.  880—888. 
Coko  W^c.  IIL  846b 
Ofiaiowki  WV^  U   688. 
Ogi^ki  Kmrol  I  468. 
Okobki  S^ytt..  ■•  808. 
Okoń  Enynt.  Pm  SS6* 
Olehawaki  Jan  P,  887. 
Oleśnickt  Zbigniew  I.  86.  U.  817.  ZX 

147. 
OMnieka  ZoAm  IŁ  19«. 
Oiimpiodor  U.  96.  Z>.  808. 
Olkowaki  Stan.  Ul.  748. 
Olnewski  Jak.llL7l«.' 
Opatowciyk  Adam  Ul.  768. 
Opcó  Balt.  D.  380. 
Opoleki  Jan  lU.  608. 
Orlenas  1.  63. 

Ortolog  Teof.  Ul.  4«).  M6. 
Oryginee  II.  96.  D.  306. 
Onechowaki  Staniał.  H.  838.  668.  698. 

lOSk  778.  798.  B.  800.  846.  P.  888. 

Ul.  196.  818.  888. 
OneUki  Stan.  U.  184.  Bm^Umlur  U. 

698. 
OMBiU^kl  Iifij  U  Hi   Tifufiiila  U 

182.  918. 
Orterod  Chryst  U.  646.  lU.  347. 
a  Oicroga  Zaałaif^  liiąif  a  676. 
%  Ottroroga  Jm  I.  474.  U.  771.  P.8S8I. 

UL  736. 


Oairagiki  Komu  Emąśę  I. 
Oatrapoliki  AJcU.  III.  •«!« 
Oetraaki  Gncg.  IIŁ74^ 
OrtHwwki  Jak.  P.  8M.  Paii  ni  1 

Stauriaw  3 1 X  JiB.  83  i« 
OMraaaMu  8laa.  m.  •!». 
Oświęcim  8caa  IL  99m. 
Otr«fa«B  Daniel  UL  I^ 
Otto  Ś.  U  17.4801 
Otwinowiki  .Ifcnewt  JK 

JapM  447.  Wnkiyan  IL  I^ 
Owidinn  U.  83. 

339.  377. 
Oiiat6iU»alt.ill.81». 
P.  Wi.  Wr  UL  474. 
1  Paoaaowa  Stan.  I.  ••€• 
Padaiewski  »%  II.  13(U 
s  Pako4ei  Woje  U.  18».  ^m.BL 
Palaeki  Franc  II.  218. 
PriamiwM  fmm.  Ul«  654. 
PandiowOi  Knynt  I  U.  014. 
Paaeeyn«i  Bartloai*  iii.  ^ftl. 
Pantelcon  Henr.  IH.  Sit 
Paprocki  BartŁ  I.  613.  U.  Mit  ftt. 

988.ŁnkafliU  683. 
Parkon  Jakób  L;896»  IŁ  ML  i 

808.  D.  96. 
Pa«en>wic  Stan.  III.  71IL 
PaKkowriD  Mara.  UL  688. 
Patruas  Jan  IIU  8. 
PantiŻegelall  864. 
Paaiin  An  19.  646* 
Pa«likovaki  Owalb.  IŁ  860.  808. 
Pawlowłcs  Berkowiki  UL  $it. 
Peeearairina  Stan.  III.  604. 
Pedeaiontaa  P.  948.  UL  M7. 
Pegnie  Ul.  78. 
Pękano  wiejni  ^ 
Pepłowski  Kaqp.  Ul.  663. 
Peregr.?  n  Dam.  IU.3M. 
Peiet  tt.  38. 
Penyna  IL  86. 
Petnrka  L  618.  B.  130.  186. 
Patrycy  Sebcat.  U  688.  IL  886.  i>  88IL 

Jan  Inoc  P.  388. 
Petryeyntt  Jan  Ul.  4M. 
Patkowski  Kaep.  UL  71. 
Pfeiffer  K.  L  680. 

Phłlalet  Wik:h.  Ul  898.  Kf^MrfSiT, 
Piaaeeki  Pawei  U.  «68.  8B3. 
Piwowski  Jeny  tt  678. 

Waleryan  742. 
Piekowncayk  Jak.  III.  819. 
Pieniąłek  Knywt.  UL  3  li. 
Piechowica  8ą^.  IL  67. 


tin 


HttiofM  Sfpn.  li.  116. 
>ietrkowiU  Marek  111.  it|g. 

Htkmki  Ad.  P.  840. 
^idgnjmowski  Bliass  lit  494. 
^MTMkowies  Mod.  m.  777. 
Kgłowtki  Woje  Ul.  856. 
Pilsiw  Tom.  n.  503;  Jao  U.  764. 
Hmin  Etttflb.  HI.  674;  847. 
Mdar  1.  499.  799.  H.  97. 
•ind  UL  313. 
>iorowie  Jan  UL  566. 
'iotrkowcsyk  Melch.  tH  948. 
^lotrkowotykowa  iadwig:g  U.  199. 
'iotrkowcayk  Atok.  Ul.  781.  Stan.  897. 
*iotrkowicxowa  U  567. 
>iotn>wicfci  Jak.  III.  888. 
^iotrowiki  Wetp.  Ul.  589. 4neg.  363. 

Łakaat  U«  HI. 
>Mchoo  F.  A.  II.  194.996. 
>iMeki  TomasE  II  518. 
?idcoriew«ki  Stan.  I.  889.  D.  75. 
^tagoras  II.  99. 
^lata  Hieron.  Uf.  810. 
?latolI.  87.   55.    164.   809.   787.  2>. 

309. 
•lantiu  II.  84.  89.  I«l.  Ul.  415. 
?Un  Carpim  U.  796. 
Białkowski  Jak;  Ul.  805. 
?!huniB  stansy  H.  88.  miodny  87.  88. 
>liMiiiBBi  Andn.  Ul.  999. 
>lutaxeh  I.  489.  U.  97.  164.  168.  D. 

309.  879.  Ul.  Stfl.  896. 
Wachta  lU.  904. 
>łaiaToiB.  111.  901. 
>loceBgif  p.  Piock!  Woffc. 
;  Płocka  Jan  D.  103. 
?łocki  Woje.  m.  695; 
PloCkowiki  Jeny  Ul.  990. 
*oóĄ  Hipacy  />.  901.  fil.  490. 
'odwonecki  I.  57.  P,  845.  III.  899. 
Mwyaocki  Pberret  Jakób  I.  445. 
'ogodsińskł  Bartł.  Ul.  660. 
;  Pokiewia  Łudw.  II.  901. 
?okiatećkł  s  Odr  Stan.  P.  350. 
N>1  Wincenty  1.  143. 
BolakJakdbll.  188. 
?olańiki  Jnr.  P.  349.  Jan  IIŁ  679. 
?6letoaF.  D.  801. 
?oltbitts  II.  165.  689. 
Pomoraki  Jnst.  U.  580. 
Pomponinas  Meta  U  95.  D.  [301.  Łetns 

U. 116. 
Ponęlowiki  Jan  UL  6.  307. 
E^oniatowaki  Jds.  kff  L  95. 
Pontan  Jak.  UL  385.  Micha}  840. 
i  L  794. 


Popo  U.  144. 
Popów  Aleks.  U.  849. 
Popplan  Sdąs.  IL  988. 
Porpkyiioa  />.  300. 
PoaselL  141. 
Poftękalski  Marc  UL  ^90. 
Powodowaki  Hicr.  Z>.  816.  Ul.  367; 
Posnańciyk  Bouaw.  U.  617. 

1  Poanania  Benedykt  U.  679.  Pioir  D. 
336. 

Praimowaki  Andn.  L  41.  Uf.  991. 
PriacianU  89. 
Procsyńaki  KazidL  lU.  799. 
Prodrom  p.  Hilat/on. 
Proklna  U.  54.  /r.  sOU 
Prokopitts  L  109.  U.  498. 
Propereynaa  L  498. 
Proiaaowies  Jan  Ul.  500. 
Prowany  Abraham  Ul.  616. 
I  Proaiowic  Szym.  A  376. 
Pma  WawnriL  Ul.  759. 
Pmttcz  P.  Hiac.  Ul  869. 
ProaUowaki  Woje.  UL  ^6. 
a  PnaamisM  Wawrz.  JJ.  SSŚ, 
Pnachacki  KrsyszC.  Z>.  385. 
Praecskowaki  Jds.  11  457. 
Piaetocki  Jac.  UL  844. 
Praewodowaki  i  Bnan  Andr.  lU.  997. 
a  Praewonka  Jan  IL  95  !• 
Praewonacąyk  U.  374. 
Pmworaaayka  Koncyonał  I.  310. 
Pneśdaiecki  Al«ka.  Ur.  U.  676. 
Pnjbylakl  Jaoek  L  955.  IL  168. 
Praylepaki  Jan  Ul.  45.  349« 
Piaylnaki  Jak.  i>.  199.  Balt.,  Sttn.  IIU 

891. 
PrBypkowaki  IŁ  376.  ttl.  963. 
Paaonka  IL  799. 
Ptochodrom  p.Hilaryon. 
Ptolemenas  U.  88. 
Pnblina  Syma  U.  88. 
Pachołowica  SUn.  U.  667.. 
Pudłowski  Melch.  UL  995. 
Pnkal  Paw.  UL  693 
Punecki  Tom.  UL  809. 
Pnaamann  Kraystt.  D*  363. 
Baab  Joat  lU.  963. 
Babę  Jnatas  U  478. 
Babelais  U  438. 
Baeiborczyk  Ii  495. 
Bacayńaki  Bdw.  hr.  U.  86. 
Badawicki  Andn.  P»  853. 
Badliński  Jan  UL  518. 
Badomaki  Jan  JD.  838.  UL  8. 
Aadaiwił  Besdslaw  IL   709.  eaiąy 

Z).  377. 


EMWfwMl  UL  4f7.    74<  Aft«7CK 

towitawTTl. 
lUdiyaiórid  Mar.  II.  30. 
Bila  Chtywm  II.  730 
Batowriu  Woje  Ul.  (59. 
Baaiałt  Akb.  UL  S90. 
Baaóoariu  Jerxj.  Scan.  IIL  511. 
Bapaicwtki  Joach.  II.  595. 
s  Bawj  Staniu.  lit.  20€. 
BagiooMMitaDas  IL  99. 
B^Un  iaa  DL  557. 
Baachlia  O.  107. 
Baj  Mikot.  L  U.   413.   II.  981.  sjo? 

III.  M5.  Andn^j  D   154.  159.  nitp. 
BoikaSlaa.  n  702.111.475. 
BhafiMi  Urban  O.  540.  D  9%U 
Bibadcaeirm  III.  3lt.  3$1. 
Boa  Marc.  IL  5U. 
Boebrfaaeanld  Franr.  II.  81S. 
BochowMS  Suo.  Ul.  580. 
BogaliaM  Ton.  III.  999. 
Bojinm  Piotr  Ifaorw  I.  441.  U.  4«. 
Bomaa  Tom.  UL  406. 
BoBiardlL  151. 

Boadsttwiki  Tom.  UL  893.  i 

BoMatrtter  Maci<^i  Ul  510. 
Boackowtki  Jak.  Ul  864. 
BoiaygiMliaas  Ul.  696. 
Botxyo«ki  Stan.  P.  854. 
Botardamcijk  Eraaa  IL  40. 
s  BoUna  UuH^  L  301. 
BoMlraiewski  Jan  U.  64. 
Bośek  Korcsbok  Aaibroi.  L  448.  D. 

847. 
Roawadoirskj  H.  677. 
Bosniatowski  Abr  lU.  665. 
Botjcki  Jan  P  3S6.  Ul.  001. 
Radomina  Jiin  Ifl  G81. 
RnirMure.  Ul   321. 
Baflln  Wojr.  III.  97. 
Bomiańcdw  hr.  U.  878. 
Banel  Franc.-Paw.  III.  86^. 
Batflki  Welam.  Ul.  '68a. 
Rybiński  Jiin  III.  »47.  Maciej  350. 
Bjrchcicki  U.  918.  984.   p,  Daiedonyo- 

ki  Maar. 
RychterMłch.  2>.  331. 
Byfttńiki  Salom.  Ul.  599.  Andrz4j  600. 
Rrwockt  Jao  11.  709. 
BŹetowski  Erasm^  Uf.  493. 
RicssoMrski  Jan  11.  509. 
Bsewiukt  Wacł.  ff.  744. 
Rsonea  Ign.  1.  742. 
Riymski  Woje.  n.  798. 
Rsywnaki  p.  Kreium  Leon.  JL  609.  III. 

629. 


839. 


81.  ss.  m^JjL% 

lf.G.  Ol.  aoc. 


IIL 
8aBMTiDoFiatt.U 

Sapieha  Jan  DL 

Ław  461  UL  9S. 
Saradnella  !U  €69. 


r«i« 


1>.  240.  OL : 

U-  19«, 
Saraieki  L  79.  Wc^c   BL  411.  i 

587.  657.  />.  44MIL 
Saraowic  Woje.  UJ.  737. 
Sawicki  Kaq».  III.  59e.  ILS^Si 
Sdiacklock  Bich.  Z>.  37 U 
Schiradl  Pintr  11   334. 
SAohanw  O.  547.  S49. 
8«chowic  Mac  .  AIcł  OL  5ii 
Secfgaiewaki  Jaa  Ul^  &». 
Sfdsiwoj  Afehiaaik  U.  e€Ś. 
SeUncyjaa  Jaa  li.  S45.  UL  937. 
SaaeU  tragik  i  aioK>f  L  466wU.s: 

161.  X).  308.  (SeafiCK  L.AM. 

mała  I/.  849. 
SiareiTńiki  Fraac.  U.  9  U.  914. 
Siebeaefcberowa  Ann.  UL  588. 
Siacłńaki  II.  459. 
Sielawa  Anut.  Ul.  691 . 
%  Siaradsa  Łakara  IL  84. 
Siemicńiki  Lor.  IL  70a 
Sicmkowaki  W«^  //.  500.  IL  ^'. 
Siennik  Marr.  2>.  393.  />.  364.  liL 

901.  II.  6t>9.  644. 
Sierakowiua  Jac  Ul   860. 
Sirrpiń&ki  I.  530. 
Sierpaki  F«lix  U  64«. 
Simonklef  Simon  L  738   739.  Ii.*** 

III,  414.  D.  186. 
Siwicki  I.  530.  554. 
Skaliger  L  773.  778. 
Skarbimirs  Mikoł.  lU   760. 
Skarga  Piotr  I    661.  U.  983—***  ^ 

181. 

SkamowiU  Fel.  UL  605. 
Skibicki  Andre   ||1.  757. 
Skartyóski  SacaesoT  lii.  989. 
Skorawiec  Woje  UL  419. 
Skoryna  Fraoc.  U,  gsi. 


m 


ikot  Dang  IF.  65. 

Ikrobkowic  Łudw.  ID.  ^4S. 

Ikamina  Janusi  l^sskiewict  Uf.  467* 

;kaniinowie'z  Teod.  Ul.  BAl. 

ikapieńskilCacp.,  Tom.  111  769. 

Płachetka  Ifni-  Btan*  Ul.  888i 

llęski  Jnn  lir.  \325. 

;ieidan  111.  204. 

;iiwski  Jak.  UY  604. 

Iłi^nkaMikoł  111.  862. 

iłopnchowski  1.  848.  Z>.  122. 

e  Słapia  Andn.  1.  848.'  Z>.  I2Sf.  821. 

Gracgorz  11.  680. 
tfupeki  Wćrjc.  111. 2)13.  Stanisław  627. 
Snika  A)«x.  ttl.  886. 
(malcina  Walent.  ill.  R06. 
(mieszkowie  1*  778.  Ul.  610. 
;mig1ecki  Maro  P.  872.  III.  442, 
iiholier  U.  885. 

smolik  Jan  D.  285.  289.  Piotr  D.  290. 
Smogulcckfi  Maei^j  P.  876.  lU.  755. ' 
Smotrycki  Mel»c.  lU.  #95. 
^niadecki  Jan  1.  551. 
Niiatowskt  U.  551.  ^ 
Śnieżnie  Jan  III.  7V4.  ' 

Sobieski  Jak  If.  784. 
Sobiesławski  Wacł.  IL  108. 
^bieszczański  Maks.  1.  8^4.  II.  80.  660. 

b50.  851.  UL  336. 
Sobolewski  Łndw.  U.  915. 
Sochowie  Orzeg.  lU.  641. 
Soeyn  Faust  Ul.  ^56. 
Sofoklesll.  163.  180. 
Sokół  Tom..  Barkł.  III.  628. 
Sokołowski  Stan.  I.  742.  ii.  207.  220. 

111.  365.  392.  898. 
Solikowski  Dym.  fIL  61.  815. 
Bolcins  Jan  Ul  603. 
BoliUrins  Ul.  601. 
Solon  U.  99. 
BolskiH.  52./).  801. 
SołtykowicB  IL  947. 
Somerfeldll.  112. 
Sopikdw  U.  882. 
Sornatowicz  M.  H.  P,  877. 
Sowiarzał  1.  140.  226. 
Spicsyibki  Hier.  D.  346.  P.  883. 
Sprenger  Jakdb  111.  85. 
Stacynsz  11.  84. 
Stanisława  Sgo  żywot  II.  565. 
Stanisławski  J.  111.  579. 
Starowolski  Szym  III.  642. 
Staszewski  Mikoł.  U.  496. 
Statorynsz  Piotr  (ojciec)  1  101.  OL 
343.  (syn)  lU.  264.  845.  Jan  848. 
Stefan  Batory  U.  88. 


StefanoWsk!  Hier.  Ul.  444. 
fltelła  L  561. 

Stankar  Frajic  II.  189.  D.  885. 
Stephaoides  Helch.  Uf.  694. 
a  Stęiycy  Bomer  U.  111. 
ae  Stobnicy  Jan  U.  97.  182. 
8toi<iski  Piotr  11.  246.  p,  Statorynsz. 
Stok  Jan  Wąchocczyk  2).  403. 
Strojew  Paweł  U.  878. 
Strojnowski  Stan.  P.  380. 
Stronczyński  Kaź.  L  300. 
Strotskł  II.  875. 
StmbiczMat.  II.  744. 
Stmmienski  Olljr.  P.  379. 
BtmAfÓŁ.  U.  97,'  132. 
Strykowski  MadCfj  L  556. 
Stnber  Jan  D,  303. 
Stndzieńsici  Aog.  IfL  714. 
,8nchodol8kijJan  iii.  482. 
Sndrowski  9tnn.  Ul.  446. 
Snel  269.  Ul  551. 
Snlkiewicz />.  301.     ■ 
Surowiecki  Hipol.  III.  795. 
Surowski  Woic  111.  245. 
Susza  Jak.  Ul.  856. 
Snrynsz  1.  693. 
Snski  Piotr  1.  469.  Jacek  U  551.  J^r. 

Ul.  465. 
Sosltga  Wawns.  Ul.  732. 
SweboJdFiol.  U   J59.  856. 
Swetonioaz  U.  88. 
Święcicki  Stan.  Jl.  744.  lU  888. 
Świętopełk  Fioł.  p,  Swcbold  Fioł. 
Swiętosław  z  Wojcieszyna  1.  800. 
Świnka  Arcyb.  U.  12/4S8. 
Sybilla  Dorota  U.  653.  Erytrejska  98. 
Sygoninsz  Karol  L  501.  Jl.  117.  Daniel 

z  Łelewa  Ul.  339. 
Sylinaz  Jandt.  240. 
Sylwinsz  Ba^.  Uł.  809. 
Symeon  z  Browic.  lU.  161. 
Sykst  Erazm  U.  116.  P.  386. 
Sylyanns  Jan.  />.  76. 
Symonowicz  Tymot.  111.  664. 
Symplicyan  Paw.  fU.  445. 
Symplicyusz  Prasn.  lU  445. 
Syreninsz  II  644.  P.  888. 
Syrokomla  Wład.  1.  508.  IL  941.  169. 
Szad  p,  Mozellanus. 
z  Szadk;i  Mikołaj  U.  875. 
Ssaffarzyk  Paweł  U.  226.  808. 
Szafarsyński  Jak.  111.  361. 
Szsłapski  Stan.  Ul.  809. 
■  Szamotuł  Sebast.  Ul.  874. 
Szaniawski  Dom  Ul.  622. 
Szapanowic  Stan.  lU  881. 


I.  U4. 

Bnny^ki  S9P  Mikol.  L  »1S.  UL  t4». 
tenwttUki  Jaktfb  IL  8S0. 
s  Samthnmjnm  Woje  H.  39.  111. 
SMMriŃci  Paw.  IU«  378. 
thfiithirlri  8ua.  i  SmiMu  UL  6M. 
s  Siogria*  Tom.  L  45f . 
flMdd  dnikiui  n  tbS. 
SMmbckFrjrder.  UL  ($«1. 
SMkipir  U.  155. 
SMiiga  U.  674. 
SMmtt  Jan.  Ul.  S68. 
SMaffitioit  Andn.  UL  817. 
Siewirew  H.  945. 
SsknlM  Ambr.  Ul.  875. 
Sdachtowic  Aleks.  Ul.  785. 
SdachtowtU  Jan  L  148. 
MaikS  SiTa.  Ul.  483. 
SdeMkowfki  P.  S70.  Ul.  656. 
Sifiditiiig  Jc»7  />.t35. 10. 708.  Wolf- 
gang, Jontst  706.  707.  U.  544. 
flncbentar  Ant.  UL  U. 
S«Ni<i  U.  699. 
S«A  Andn^j  U    198.  744. 
Ssieder  Fnrd.  U.  542. 
Ssiibiki  Mikoł.  UL  794. 
Smrkowslii  Woje.  Z>.  14^ 
Siwab  Fryd..  Hier.  UL  688. 
S^dtowieckieh  gea^ak^.  U.  705. 866. 
Siyler  Fryd.  UL  304. 
Si^aoii  s  Łowieta  IL  434. 
SiymoBOwicf  8«.  |».  8imon  fiiaontdffc 
Btymonowiki  Sam.  UL  836. 
Ssyrwid  KoMt.  UL  784. 
Tacyt  U.  81.  88.  791.  696.  839. 
TkmarlL319. 
Tamnitiw  Andn.  IB.  404. 
s  Tańskich  Hoffmanowa  L  483« 
Taranowski  Andn.  P.  396. 
1  Tarnowa  Miko).  iL84. 
Tarnowski  Jan  U.  457.  A  376. 
TasK>U.  150.  168. 
T^aaawski  Łnk.  Ul.  833. 
Tbkunder  Jds.  U.  47.  97. 
Teodor  Grek  111.  477.  Cyiyna  476. 
Ttodoiyk  Kanttfb.  U.  431. 
Teofilakt  Sjmokata  IL  97. 
Teofraat  U.  164, 
Teokryt  I.  746.  749. 
Teognidea  Magarejesyk  U.  164« 
TerencyosslL  161. 
TaraowinsK  Jan  UL  699. 
Teslik  KnyszU  IL  142. 
Tbeodory  Stef  UL  607. 
Thretiy  Kn.  lU.  194. 
de  ThoB  (Tboanaf)  IL  117.  695. 


Tteinaa835. 

Tiepolo  Oia.  U.  N5. 

Toleląi  U.  878. 

Tomaaa  a  Akwi«n  U.  M.  6ft.  8X1. 

TteaaMw^  llae.  01.  818. 

Tomek  Vu  183. 

Tomkki  Pioir.  L  54.  U.  tOft. 

TomWawski  Stan.  lU  680. 

Toricwat  Aat  UL  606. 

Trądkowaki  Kaqk.  Z>.  dOO. 

Trebnie  U.  583. 

TreehaelF.U.  519. 

Trembecki  Stan.  UL  518. 

Ttepka  Oataii  IL  479. 2>.  379. 

Treter  Tom.  IL  1 19. 596. 7&a.  UL  48 

MacMj  858. 
Treta  p.  Tkietij. 
Tr^bicU  Wład.  U.  430. 
Tr^kowaki  Kacp.  p,  Tle^UsmkL 
Tiie«*Da  Pb.  />.  301. 
TndeMl  KnyKt  UL  598. 
Tncińaki  U.  9^. 
Tntypntyeki  P.  890.  III.  189. 
Tnycieaki  Andn.  L  419.  4fa  fl  JM 

866.  D.  3^8.  lU  240.  243. 
1  Tadeli  Benjam.  IL  738. 
Tnłibowski  Andn.  UL  503. 
s  Toiaksimata  Jan  UL  625. 
Tnrgeniew  U.  877. 
TnmowBki  Jan  UL  352.  Sąyiws  SU 
Tanki  Felie.  UL  700. 
Tnaaet  (lekan)  UL  87?. 
Tnsayna  Tom.  Ul.  809. 
Twardowski  Sam.   L    140.  Si6»  2I6. 

UL  6«9.  p^aeper  634. 
Twonydło  Marc.  UL  369. 
Tybalos  1.  498. 
T^ana  Kasira.  UL  98. 
Tylicki  Piotr  U.  130. 
Tyniecki  Jan  Ul.  664. 
Tysska  Adr.  UL  620 
TTsakiewica  Jeanita  Ul.  83. 
Ubaldin  UL  8.54. 
Ubertin  ksiąi^  Pad.  lU  205. 
Ubissewski  Mac.  lU.  661. 
Uchański  prymat  IL  528, 
Uffan  U.  17*1. 

Ugniewski  Ssym.  IL  570.  UL  133. 
Ujaadowski  Tom.  D,  90. 
Ulatowski  Woje  UL  608. 
Ulfilaa  U.  865. 
Umtastowski  Piotr  UL  340. 
Undohki  U.  863.  878. 
Uni^er  Flor.  U.  86. 
Uniemowakl  Jakób  UL  548. 
Upton  U.  108. 


Uifiniu  Joan.,  Jj0o^  U.  1 1 1. 94^ 
Ui^rn  Jan  Kiak«wiaiiui  IL  69*  f2.  ^. 

SSl.FnlwiiWBll.  ISl* 
Dteqko(irin3  J^  lU.  8S5* 
a  Un^owa  Leonard  IL  165.  Maro«lll. 

a77. 

Uiewics  Jan  Ul.  SS6. 

Yalenti  kaM.  11.  745, 

Yalerins  Maz.  D.  S96. 

Yalła  Wawnyn.  11.  40* 

Yerserioa. Z).  371.394. 

Yeraor  Jan  IL  197, 

da  Yigotera  Bkpse  U.  W.  745. 

Yolkmar  U.  107. 

Yresnanoa  M.  BanK.  Z>.  999. 

Waga  Ant.  m.  99  !• 

WaglicioBz  1).  719. 

Wagilewicz  Jan  HI.  4P7.  685. 

Wąi«  Mikat.  lii.  814. 

a  Walencyi  Łndw.  D.  800. 

Waleiynss  Malu9iq.  U.  199. 

Walicki  Alfims  U.  190. 

Walkowic  Woje  Ul.  948. 

Wannak  Jeny  U.  884. 

Wanrich  U.  888. 

Wapowski  Bern.  Ii.  866.  785.  Ul.  948. 

Waramnnd  Ernest  III.  284. 

Warecki  HUlch.  III.  868. 

Wargocki  Baru,  And.  IL  163.  UL  495. 

Wamwczyk  Math.  UL  686. 

Wamawiensie  Mat  F.  893. 

Waniiawieki  Krzyiit.  L  619.  Stanisliw 

U.  98.  Ul.  208. 
Waśniowjiki  Wqic.  IL  886.  lU.  848. 
Wiasniowic  Blikoł.  IM  86K 
Watnachtig  JPrid.  111.  681. 
Wądlowski  Łnk.  JIL  618; 
Wąpienki  Seliaet.  IH.  448. 
Wąsowie  Hieron.  UL  826. 
Wedelicki  Piotr  IL  47. 
Weida  Jan  Ul.  837. 
Weresicsaka  Prokop.  Ul.  746. 
Wereszcsyński  Jós.  Z>.  213.  UL  406. 
n  Wesse  Jan  D,  890. 
Wessenbeig  D,  804. 
W^rogowski  UL  474. 
Węgierski  Andnćj  II.  1 1 5. 594.  Ul.  706. 

919.  Tomasi  Ul.  704.  Woje.  82G. 
WjgnyBkowic  Bobowczyk  UL  697. 
Węłyk  Widawski  Piotr  UL  888. 
Wida  1.  490. 

Widzewics  Marc.  P.  894.  Ul  620. 
Wieeaorkowski  Bartł.  UL  785. 
Wielewieckip.  Wielewiedaki. 
Wielewiedzki  JeniiU  U.  576.  Ul.  62. 
Wiek^gorski  Woje  UL  577. 


Wieniwski  An|.  fU  439. 
Wiemikowski  L  789.  ii.  190. 
Wierowski  Wąwn.  Ul.  795. 
WiC[9t»ko9«ki  nuwyk  U  864. 
^lersaycki  Adam  UL  440. 
Wiesław  książę  IL  UA. 
Wiesttsyaki  Adry.  L  511.  P.  805  U. 

771. 
Wietor  U.  99. 
Wiklef  L  84. 
Wilcki  Waler*  UL  718. 
WiliehU.  191. 
Wi]g«)cki  Stan.  HI.  478. 
s  Wilkowiecka  Mikoł.  UL  997. 
Wilkowskl  Kacp.  Jli.  988. 889. 
Wincenty  Francoz  U.  5ffl. 
Winkler  Marc.  UL  87Q, 
Winogrodski  UL  827. 
WirgiliosB  L  543.  U.  198. 
WinbięU  Mak.  IL  163. 
Wisembei^  WM.  lU.  881. 
Wiśniewski  Wal.  UL  873. 
Wiśniowski  Sten.  UL  999. 
Wianiewski  Michs^  U.  3|.  937—934. 
Wiśniowski  Tob.  UL  993. 
WisTOwaty  U.  376.  19^.  523. 
Witalis  Jan  L  518. 
Witsli  Jakób  L  798 
Witelio  11  667. 
Witkowski  Stan.  UL  4^6. 
Witosławski  Mich.  UL  867, 
Witowski  III.  873. 
Witmwinsz  II.  84. 

Witonski  Jan  UL  707.  Angoslyn  799. 
Witwkiki  Stef.  I.  474  758.  JL  89.  500. 
Władysław  %  Oelm  |f.  495.  Jagietlo  L 

14.45. 
Władysławski  Gabryel  IL  64. 
Władysławinsz  Adam  F»  895.  Oabi78l 

lU.  539. 
Włocławczyk  Adam  111.  76. 
Włodzimierz  Monomach  II.  22. 
WocelIL871. 

Wójcicki  K.  WL  L  143.  IL  923.  926. 
Wojdeeh  s  Nowego  miast.  111.  33.  241* 

święty  1.  320.  IL  565. 
Wojkasen  U.  329. 
Wojewodka  Bern.  Z>.  366. 
Wojna  Pacbom.  Oranski  Ul.  673.  849. 
Wojoowski  Jerem.  UL  361. 
Wojsznsrowicz  Eazim.  Ul.  851. 
Wojtowins  Łnk.  III.  482. 
Wolan  Andrz.  I.  481. 683.  701.1IL562. 

Jan  829. 
Wolthazy  Krzyszt.  UL  438. 
Wolski  Stan.  UL  848. 


Wołtdkowici  mSM.  m  4ft4. 

Wornowiet  Sun.  IM.  784. 

Woń^ki  Ant  Ul*  766. 

Wofaicki  Jan  Doauaiehit  IIL  «••• 

Wo9tokow  Alekt.  II.  878. 

B  Wcuiiiik  Jan  L  4S9. 

WrtfM  WaleotL  D.  885.  889. 

s  Wroeławia  Mich.  11.  97.  /).  817. 

WncbmUuss  Jan  Ul.  84S« 

Wajek  Jak.  III.  424. 

s  Wycbołowki  Jan  P.  898. 

Wjńeki  Mikoł.  11.490.  ll|.  155.  Ssjin. 

P.  403.  111.  80.  810.  Aleks.,  Wale- 

lyan  767. 
X.  J.  I Now.  Tai^ii  m.  6U. 
Xy>ttM  PiMr  U.  748. 
Zaborowski  Stan.  II.  948.  Paweł  164. 

Jfakób  Ul.  6.M. 
Zabesyc  Jan  Ul  77.485. 
Zacynsc  Ssym.  />.  875.  Ul.  940.  944. 
Zającskowski  Wcjc.  lU.  364.  Bajraund 

867. 
Zakrsewskt  Stan.  P.  404.  Filtp,  Sebes. 

Knysit.  111.  793. 
Zaleski  Konst.  Ul.  474.  KnywtL  795. 
Zaliwski  Kacp.  Ul.  611. 
Załęski  II.  4S7. 

Zahiski  Jda.  J^dn.  U.  906.  946. 
Zamachowski  Paw.  III.  709. 
Zamojski  Jan  L  89.  II.  116.  nstp.  154. 

656.  Tomasi  784.  Z>.  808. 
Zamolksis  I.  68. 109. 
Zamoecen  Franc.  Ul.  715. 
Zapaitowic  Paw.  111.  509. 
Zaremba  Andn.  II.  798.  Jan  Ul.  940. 
B  Zatara  Paweł  U.  558. 
Zawaeki  Teod.  P.  407.  Jeny  UL  566. 
ZawickI  ian  llL  301. 
Zawim  Jak.  UL  584. 


Ząttowie  SUB.  m. 
ZbigniewBkI  Ptak.   rUL  #9^. 
Zborowski  Marę.   II.  8*7. 
Zbylitowskl  Aadrm.  1.  e^^e.  A 

•   Fiotr L 654. i>.  tar. 

Zbythniewic  Adaaia  s  Olk.  IIL 
Zcsecbowicsp.  Sc9eeiMv«rie. 
Zebnydowaki  Mikof .   U.   SOS. 

2).  870. 
Zenobinas  Sote.  n.  99. 
Zebrowski  SaoMsojr  Z'*  408. 
Ziarnko  Jaktf b  U.  859.     > ' 
Zieliibki  FeL  U.  9S1.  TPmMuei  M 
Ziemieki  p,  7jinirjrmis 
Zimorowics  Bartł.  BI.  CST. 
Złotonsty  Jan  U.  97. 
Zolecki  Mac  UL  •TS. 
Zorawski  Aleks.  BI.  71S. 
Zrsencsycki  Jan  /^.  4IS«  Bi.  841 
Zwinglil  89. 

Znbnycki  Dyon.  II.  899. 
Zycsewski  Wawn.  IB.  8S4. 
Zygmdenus  1.  38. 
Zygmnnt  III.  L  790« 
ZygTowiuss  Jan  lU.  U9. 
Zymiefnss  Aadim.  ID.  €40. 
Zysani  Sce&n  III.  399. 
Żagiel  Michajłow.  Marc  UL  444. 
B  Żarnowa  Gneg.  lU.  44S. 
Żerski  Piotr  Ul.  798. 
Żebrowski  Jak,  U.  16S. 
Żedsianowiki  Anin.  Ul.  91.  ^l  < 

839* 
Żc«oCa  Panli  L  »8.  01.  683. 
Żeromski  Sten.  lU.  767. 
Żółkiewski  Stan.  lll.  571. 
Żorawiński  U.  106.  704. 
Żydowia  Jda.  ji.  FUtiw  Jct. 


mu 


DL 


WYRAZY. 


Akademia  U.  9.  ((8* 

Antologia  1.  498. 

Ara  parra  II.  & 9. 

Aries  U.  34. 

Aihenaeniii  II.  11. 

Apoftegma  1.  454. 

Arma  (herby;  I.  CIO,  611. 

Aryttokracjra  J*  477. 

ArystokraU  U.  789. 

Bakałan  U.  39. 

Bonchan  11.  781. 

BtessczadjT  L  648. 

Bieskidy  !•  648. 

Bogarodzicy  obras  L  i6$« 

Bojar  Ul.  471. 

BrotByn  (Brodtsinn)  Ii.  448. 

Chirurgia  11.  642. 

Clenodium  L  611. 

Gollegae  inajores,  minoroi  II.  86. 

Collegium  majoB,  minns  JI*  36. 

Comber  L  181. 

Cyruliku.  651. 

Czarnoksiężnik  J.  989. 

Czerw  11.  274. 

Dii  (za  Deoa)  I.  588. 

Diflsidentes  de  religione  IL  530. 

Doktor  Jl.  33. 

Drama  JL  423. 

Drelować  Ul.  873. 

Dama  1.  504.  U. '349.  896.. HI.  762. 

Dyarynsz  U.  734. 

Dziekan  11.  32. 

Dziennik  II.  733. 

Dziesięcina  II.  600« 

Elear  Jl(.  763. 

Electoreg  11.  32. 

Elegia  I.  504. 

Epopeja  U.  402. 

Ewangelia  U.  548. 

Ezorbitancya  1.  775.  IL  798. 

Filoiof  U.  7. 

Gazda  I.  195. 


Godło  herbow;ie  I.  604.  607.  618. 

Godyniec  1.  749. 

Gość  U.  712. 

Grobsztyn  (grób)  Ul  883. 

Habn  (ubimr  mnisi)  UL  884. 

Harbarg  UL  738. 
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Dodatki  do  Oddziała  I-^  który  w  tneeh  tomach^  od  poe^tka 

4o  koiea  pierwszo  połowy  XIII  wieka  wyszedł,  wni 

1  sieśeioma  Litograflani  w  tytałaek  do  każdogo  toma 

wspoauiaoyek. 


DOMT. 


PRZEDiyfOWA. 


t'..\i 


vt(ii  i  resitą  budalcu,  i  ktoregom  49  polowy  wys4a^ij 
PJzyby tek  (iśoiiennictwu  i  literątRr^ę  pol^kićj ,  a  ^tóregą 
drugą  poiawę  zaczaę  stawiać ,  skórę  pstątecziiię  historyą 
prawadawstw  słowMińskich  przerobię,  i  gotowy  d,Q  drukq 
rękopis  jćj  przyrządzę.  Opowiedziawszy  w  tomjię  coprzc- 
d^a^cymi  (na  str,  004.  nstpo.)  z  jąkjcb  hittliote]^  czerpą- 
iQQl„  wimeoem  czytelnika  pstrzedz,  ze,  ^lą  psłC2;ędze«ią 
dfOktU  wymieniac  będę  pr^ez  ^Icrócenia  wązqiejsze  z  tych? 
fę  bibliotek  w  tym  tQ  czyli  pstatoim  dzieła  mS9  ^^'^ 
mle(l>  Winienem  g;p  dątój  oistrłędj^  ię  dlą  t^j  sw^4 
prłycźyny  krOciucbnp  przytaczać  będę  (ytqty  dzieł  tycii^ 


(1)  W  Warszawie,  będące  bibliote)^!  przywodzić,  będę  tak: 
War8%.  (znaczy  bibllot.  olcręgu].  Ars.  (ś.p.  Adryana  KrzySanowsIdego), 
Węfc,  (K.  W.  Wójcickiego).  W  St.  Petersburgu:  Zał.  Zahuk. 
(MHiteka  niegdyś  Załuskich,  dziś  częśó  oesarskiić^  atlMowiąca). 
V  ttiiltoyl:  lA^  (UU,  zakłada  Ossol,)  Uo.B.  (p.  KłQdstfskieaH»)k 
J^,  St.  (lifoinit^  l».  Stądalek.).  Z^  Um^  (wiwmyt»cka)i  fHf 
Sień.  (hiblioteka  niegdyś'  puławska*  p4źi|i)^  ąiea(a\K$ka>,  jQ».  (d^- 
kowaka).  Ilie4'  (medycka).  W  Wieli(Op<ilsee :  p^h..  Pęjfl  Ęwn. 
(biblioteki  pp-  Łukaszewicza,  Poplińskieąo,  Dzia^ńskiego,  w  Korąi^ 
ku).  Na  Szlązhu  !  w  Prusieeh  zachodnich:  Wrocł.  Vn. 
Mag.  (uniwersytecka  1  ś.  Maryi  Hagd.  w  Wrocławiu).  Gdańsk.  Tor. 
(bibUoteU  magistratu  gdańsk.^  gimnazyakia  w  Toraniu), 


które  snąjąc  1  ujiowsi  bibliografowie,  (pp.  Jocher  i 
finiewskl  mianowicie,)  pnywodsilijedobne.  WlaieBea 
1  o  ttm  aprudiić ,  łe  ale  wasystlLO,  eo  ał  do  r.  1650. 
Jawiło  8lę  w  dralco,  objęfa  dotychczasowa  praca  moja, 
owBste  aieictdre  dsieta  iBitea.  i  becin.  pisarzów  umyśl 
do  aastępnego  odestala  dziaia ,  z  tego  ich  wyldaczy  ws 
Nie  znajdzie  ta  więc  czytelnllc:  Szymona  Zimarowie: 
Wqf0ieeha  YUjuka-Kojalmoicta  ^  Eliasza  Arci$zewo9kią 
wlela  innych  pisarzów;  I  na  odwrót ,  znajdzie  niekttf ryi 
jak  Samuela  Twardowskiego,  Szymona  StarowoUkiei 
I Ł  p.,  ja£  teraz  napomkniętycb.^  Uczyniłem  to  dla  te{ 
łe  pisarze  ci,  wychyliwszy  się  myślą  i  dachem  pism  swoii 
poza  przestwór  dotąd  rozważonego  od  nas  czasu ,  do  m 
stępnćj  właściwie  części  dzieła  mojego  naiełą,  chociJ 
przed  rokiem  1650.  drukowali  swe  prace;  a  znowu  ianl,  f 
roku  1650.  słynni,  gdy  juz  teraz  rozpoczęli  co  później  w) 
konali  z  pożytkiem,  przeto  juz  tu  wspomnieni  być  masieE 
jako  pisarze  stawąjący  na  rozstaju  dalszych  obrotów,  któr 
następnie  znane  nam  zwroty  literatury  dalćj  czyniły.  Wl 
nlenem  na  koniec  zauważyć,  łe  tylko  w  tych  pismach  któn 
przywodziłem  i  przywodzić  będę ,  znalazłem  przydatny  di 
mych  badań  wątek ,  i  łe  zbiory,  tudzież  wszystkie  pismi 
Ul  irzódłowe  od  pp.  Jochera  (w  pierwszym  tomie  Obraza 
od  stronicy  311.  nstpn.,)  i  Wiszniewskiego  (zrzódła  w  piep> 
WBzym  tomie  jego  hlstoryl  literatury  od  stronicy  99.  nstpn.) 
podane,  irzódłowemi  dla  historyi  literatury  pokkiej,  jak 
ją  ja  pojmuję ,  rzeczywiście  nie  są. 

Trzymając  się  ściśle  w  rozwijaniu  tego  dzieła  przjję* 
tQ  zasady:  „ałeby  o  ładnym  pisarzu  nie  mówić,  Ictórego- 
bym  wprost  nie  poznał,  któregobym  sam  nie  widział,  nie 
czytał,  zgoła  nie  zaznajomił  się  z  nim  osobiście,  i  własne- 


m 

mi  się  nie  przypatrzył  ma  oczami;''  mimo  to  jednakie  przy- 
wodztiem  i  pisarztf  w  nie  znanych  mi,  od  Czackiego  i  Joche- 
ra  powoływanych,  a  przywodziłem  dla  tego,  £e  jeieli  nie 
mnie  to  moie  komo  ianema  odezwą  się  oni  z  czasem.  Mó- 
wiąc jaśnićj ,  przywoływałem  niekiedy  na  świadectwo  pi- 
sarzów  od  dwu  bibliografów  owych  wymienionych,  chcąc 
zachęcić  drogich  do  poszukania  ich ,  gdy  sam  nie  mogłem 
ich  znaleść  w  bibliotekach  tych,  które  z  Czackiego  księgo- 
zbioru powstały ,  gdym  ich  nie  mógł  odkryć  w  książnicach 
które  zwiedził  Ludwik  Sobolewski  (z  jego  notat  jak  wia- 
domo ułożył  swój  Obraz  Jocher),  I  gdy  dia  tego  wpadłem 
na  domysł,  ze  albo  zniknęli  z  rzeczonych  księgozbiorów  pi- 
sarze owi  i  są  do  odszukania  gdzieindzićj,  albo  tei  nie  istnie- 
jąc w  nich,  zostali  wymienieni  na  słowo  cudze.  To  więc  ma 
sprawdzić  ktokolwiek  po  mnie  zajmie  się  bibliograflją  pol- 
ską na  nowo,  i  szczegółowo,  z  wymienieniem  bibUoteki 
w  których  się  znajdują,  opisywać  książki  polskie  będzie. 
Tylko  tym  sposobem  upewnimy  się  o  dziełach  które 
jeszcze  posiadamy  rzeczywiście,  a  opisawszy  cośmy  nao- 
anie  widzieli,  ślad  przynąjmniój  istniema  tćj  i  owćj  książ- 
ki zachowamy,  zapewniając  jej  byt  w  dziejach,  na  przy- 
padek ,  gdyby  znowu  zaginąć  miał  ten  lub  ów  piśmiennic- 
twa naszego  pomnik.  Nie  szli  tą  drogą  dawni  polskich  za- 
bytków szperacze,  Bartosz  Paprocki ,  Kacper  NiesleckI, 
a  nawet  sam  Józef  Andrzćj  Załuski ;  poszedł  nią  Janecki, 
Bentkowski,  Chłędowski,  Lelewel;  i  pójdzie  kaidy,  kto 
po  bibliotekach  a  nie  po  katalogach  bytu  książek  śledząc, 
siebie  I  drugich  łudzić  nie  zechce  tem  co  było  a  nie  jest^ 
lub  co  nawet  nie  istniało  nigdy. 

P/itffffli  w  Wamawit  w  ndetiącu  Lutffm  1858  roku. 
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przez  Wadawa  Aleksandra  Maciejowskiego,  w  Warszawie 
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pierwszo  polowy  XVU.  wieka,  wychodzi. 


Bonur. 
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gromadziwszy  razem,  ile  się  ich  odkryć  dało,  najdawniej- 
sze pomniki  języka  i  literatury  polski^,  chciaiem  i  nich 
osobny  czyli  czwarty  tom  wydającego  się  obecnie  dzieła 
ułoiyć.  Pomnąc  atoli,  2e  pomniki  te  zawierają  niejako 
świadectwa  połoione  na  to,  com  w  kaidym  tomie  dzieła 
mego  wyłożył,  i  ie  czytelnika  rozważając  com  o  każdym 
z  nich  w  szczególe  powiedział,  powinien  je  ciągle  mieć 
pod  ręką  przy  odczytywania  mojego  dzieła,  z  tych  więc 
powodów,  postanowiłem  wydrukować  je  dodatkowo  do 
kaidego  tomu,  dawszy  im  osobne  liczbowanie  stronic,  by 
tak,  jeleli  zechce,  odciąwszy  od  dzieła,  moina  było  kazać 
oprawić  je  osobno,  i  mieć  w  miejsce  czwartego  niby  tomu. 
Piśmiennictwa  Polskiego.  Rozlicznego  rodzaju  są  te  zbiory. 
Jedne  zawierają  pomniki  języka  polskiego  najdawniejsze, 
i  te  idą  a£  do  czasu  zjawienia'  się  pierwszych,  ze  znanych 
mi  druków  polskich.  Drugie  przedstawiają  zabytki  pism 
naczehiych  pisarzów,  w  ojczystym  języku  piszących.  Trze* 
cie  mieszczą  w  sobie  pisma  rozliczne  takowycbze  pisarzów 
uttiennych  i  bezimiennych  niiszego  rzędu,  tudzieS  inne  pi- 
sma, (mianowicie  listy, )  rzecz  w  naszem  dziele  zawartą, 
•lijaśniąjącei  zawierają.  Czwarte  podają  Skrypta  akademi- 


ckie.  Piąte  stawiąią  m  pnykłtd  UDui  nadkich  dn 
łaciitkich,  dotąd  nigdzie  nie  wspomitaiyclL  Sulste  i 
mają  ładteki  tekst  bajek  Ezopa,  których  pnekllNl  p^ 
dałem  w  tym  tomie  aa  8troBiqr  269.  astpa.  Sódane  mm 
aiec  pierwotne  drnki^  ayli  tak  swane  iakoaaboły  pi^U 
dąją  na  widok  palilicaqr- 

Wszystkie  rękopiśmienne  pomniki  po  raz  pierwszy 
jaw  wychodzą.  Rzekłszy  o  aich  w  daga  dzieia-pod  wz| 
dem  historycznym,  wypada  teraz  mdwić  o  kałdymi  za 
bna  archeograficznie,  wskazać  podiodzenie  jego,  ofajać 
go  i  dostępnym  dla  czytehiika  oczynić. 

1.  Pomniki  Jęiyiui  poisUego  mąJda wmiejsse 

m 

I.  Poehodzący  z  roku  1290  i  następny^  mrywck 

przekładu  psalmów. 

a)  UWAGI. 

Dwa  nąidawniejsze,  jakie  się  dotąd  odkryć  dały  po 
mniki  języka  polskiego,  rozpoczynają  szereg  wydąjącyd 
się  obecnie  zabytków.  Kazałem  obadwa  wyryć  na  kamie- 
niu, chcąc  dać  czytelnikowi  tern  większą  moiność  przeko- 
nania się  o  prawdziwości  tego,  com  o  przekładzie  psal- 
mów w  xlii,  wieku  (jeieii  nie  wcześniej)  u  nas  zrobioayai^ 
w  pierwszym  tomie  tego  dzieła  na  stronicy  280.  as^ 
powiedział;  tudzież  o  tćm,  co  o  dawnośd  i  wałnośd  obu- 
dwócb  rękopisów  wnet  powiem.   Rozwałę  naprzód  du9§e 
tych  pomników,  następnie  opiszę  je  zewnętrznie  i  wewsę- 
trznie. 

Podobizna  pierwsza  przedstawia  rękopis,  który  ie  się 
dziś  w  Medyce  pod  Przemyślem  znajduje,  medyckim  na- 
zwałem. Znakomity  obywatel  w  ziemi 


a  dziś  w  cyrkule  tegoż  nazwiska  Gfatieyi  austryackiej  m- 
mieszkaiy,  P.  Gwalbert  Pawlikowski,  nabywszy  r.l831  ry- 
Gzaitem  od  P,  Kupisz  wiedeńskiego  antykwarynsza  biblio* 
tekę,  (kMra  się  temui  od  pry  watnćj  osoby,  w  polskich  pa* 
miątkach  zamiłowań^  (1)  dostała,)  znalazł  między  papie-^ 
rami,  w  dodatku  do  kupna  sobie  danemi,  kartę  pargami* 
nową  tóźną,  kttfrą  ja  przed  laty  kilku  obejrzawszy  w  Me* 
dyce,  uznałem  za'  najdawniejszy  pomnik  języka  polskiego. 
Później  trafiłem  w  Krakowie  na  inny  rękopis,  w  podobi* 
znie  drugićj  tu  przedstawiony.  Zkądby  pochodził  ów  ręko- 
pis drugi,  tylem  się  tylko  dowiedzieć  mógł,  ile  niegdyś  o 
nim  na  z^iętćj  przez  siebie  kopii  własnoręcznie  zapisał 
po  łacinie  ś.  p.  Jerzy  Samuel  Bandtkie,  zauwa^wszy:  „£e 
ma  takowy  od  Konstantego  hr.  Swidzińskiego ,  kttf ry  go 
na  okładzinach  starej  ksląiki  odkrywszy,  do  przekopijo- 
wania  udzielił*. 

Dwie  więc  karty  lóźne,  przypadkowo  w  stosie  papie* 
rzyskdw  i  na  okładzinie  zszarzanej  księgi  wynalezione, 
przedstawiają  najdawniejszy  pomnik  języka  polskiego! 
Karty  te  są  po  jednćj  tylko  pisane  stronie:  przynajmniej 
o  medyckim  rękopisie,  który  w  rękach  miałem,  mogę  to 
twierdzić  z  pewnością.  Biaba  ta  na  pozór  okoliczność  jest 
nader  wa£ną,  dowodzi  bowiem,  ze  właśnie  dla  tej  pray* 
czyny  nie  można  nasz  rękopis  uważać  za  kartę  z  jakowe- 
goś  dzieła  ręką  pisanego  wydartą  (gdji  inaczćj  byłaby  ta 
karta  po  obudwóch  stronach  zapisana),  lecz  ^a  kartę  ló- 
źną,  na  którćj  w  pewnym  celu  napisano  psalm  Dawida  50, 

^1)  W  bibliotece  owćj,  jak  go  o  tóm  P.  Kupisz,  a  mnie  P.  Pawli- 
kowski zapewnił ,  znajdowało  się  wiele  rycin ,  inkunabułów  pol- 
skich, i  t  p. 


(pnepiBflwssy  gov^  siamiego  r^o^^M,  lok  m 
■ow»  pnetotywnj  po  pelika,)  iniątt  gi»  ulely.  D911 
dakS  tai  sma  okoHcsność,  łe  rękopis  8 vMaŚ8kfeso»  I 
E  tąjłe  saoi^  k6ięgi  co  laedycki,  bądt  nwet  1  mego, 
dowolnie,  pnepisaBy  lostat  Zkąd  aakoaiec,  p^nuąn 
kM  okoliciiości,  wypada  tei  wiioaek,  łe  iMAjrcki  s 
8iy  jest  od  Swidztńskiego  rękopisa ,  łe  dragi  je&t  m 
lunpą  pierwflsego  ale  nie  wienią»  pierwssy  taft  !•  jest  1 
giaaieo,  lub  kopią  bardzo  dawiego,  diiś  tagisłoBego  c 
giBaliL  Giębi^  się  aad  tćm  ustandfWBy. 

Wiadomo  łe  kościdł  katolicki  pnywięiywat  nw 
i  dotąd  przywięiiąje  wielką  wagę  do  psalma  Dawiia  I 
łe  go  śpiewywa  pod  czas  pognebdw,  bądź  ca&owi< 
bądź  arywkowo  i  t  p.  (1).  Na  co  pomnąc  przyznmay  i 
two,  ił  bezimienna  osoba  dacbowna,  aapisawszy  po  polsl 
psalm  ten  na  karcie  lóźnćj,  policzyła  go  w  poczeC  pkś 
kościelnych  po  polsku  śpiewywaiych,  i  jako  osobne  dziel 
wciągnęła  go  w  katalog  biblioteki  kościoia  swojego  (2 
Mogła  go  ona  z  dawnego  rękopisu  przepisać,  (na  co  mś 
nasuwająca  się  zdaleka  naprowadza  ofcaliczMść  (3),  a^gi 

(1)  Czesi  w  XVI.  wieku,  kilka  osobnych  pism  o  wykładzie  pa 
ma  tego  wydali  r.  1536.  nstpn.  Porównaj  langmana  Ust  213.  256 
nr.  1484. 1040. 

(2)  Podpis  na  obudwdeh  rękopisach  brziri  tak:  hie  Mer  c» 
UeU  maHrii  adcorporaUtr* 

(3)  Nadpis  na  obudwdch  rękopisach  połolony  hnori:  Jfiterm 
mei  Deus  sic  habktur  inpoUmico:  co  znaczy  iz  paala  jieczoajr 
iak  STOI  w  polskim  pr%ekiad%ie^  czyli  ze  przepisywacz  tak  §§ 
ZHAŁAZŁ  przełożonym.  Wyznać  atoli  należy,  ze  gdy  wynz  habeiwr 
pisany  Jest  skrócono,  przeto  ważyć  może  tyleż  co  iabeatuty  i  zna- 
czyć ie  iak  ma  stać  (ma  brzmieć)  w  przekładzie,  nowo  oczywiście 
%robiotiytn. 


i  ti€W«  pnM^oiyt  Bąii  co  łiądi»  wyprowaiSbuoiy  z  riiva<* 

łtfuija  €«tQ  t^  rzccsy  wifosek:  ie  pn^ad  psalmii  90. 

16x110  przedstawiającego  się  jest,  jak  to  MNtao  jego  wytto^ 

wienie  poświadcza  9  dawiiii^szy  od  przekłada  Psałterza 

Małgorzaty;  ie  rękopis  Swidziliskiego  ztegoł  saaiegD 

irzódAtL  co  medycki,  lob  lawet  ów  z  tego  (medyckiego), 

•  nie  przedwiie,  (aczkolwiek  aie  lednakowo  i  nieziipeii^ 

Wiernie,)  iRrzepisaiiy  zostaŁ  Wskaziye  na  to  rozmiar  ręko«* 

piso,  ktdry  jest  w  obodwóch  elczeBq>Iarzacb  jednakowy, 

€o  otzywiśeie  staŁ  się  nie  mogło  przypadkowo.  Wskaząje 

omyłka  w  pisanio  i  rdłnica  waryantów  w  rękopisie  Swi«- 

dnińskiego  aderzą}ąca  (1).  Wskaziye  nierówna  Haka  Jiter 

w  wierszach  obudwdch  rękopisów  (2).  "Wskazige  nako- 

Biec  róintca  cbaraktera  pismn  i  rółnoM  waryantów,  co 

xn9wu  należy  sncz^ółowo  rozwaiyć. 

Pismo  rękopisów  obudwócb  składa  się  z  teksto,  grobym 
diarakterem  wyraionego,  tndziei  z  pojedyńczycb  wyrazów 
(pnedstawiąiąbne  odmienne  czytania  czytt  tak  zwane  wa- 
ryanty,)  drobno  nakreślonych*  Przypatnąiąc  się  dokładnie 
rękopisowi  medyduemn,  nie  zdawało  się  mi  ulegać  zadn^ 
X  wątpliwości,  ie  wyraione  w  nim  grube  pismo  pochodzi  z  XIII. 
wieku,  drobne  zaś  ie  jest  późniejsze,  mniemałem  i  mniemam. 
€0  się  dotyczy  rękopisu  hn  Swidzuńekiego,  wahał  się  J.  8. 
Bandikie,  do  któregoby  wieku  policzyć  charakter  jego  na- 

(1)  Przekona  się  o  tćm  czytelnilc,  pordwnywąjąc  wiersz  drugi  od 
góry  w  rękopisie  Swidzińskiego  (gdzie  wyraz  moyo  dwanzy  przez  o- 

^  myłkę  stoi),  z  takowymle  wierszem  w  medyckim  rękopisie  (gdzie  m&yo 
raz  ifko  oąiisaDO).  Warysaty  w  otmdwdch  rdlnią  sfę  tu  i  owdzie. 

(2)  Rękopisu  medyckiego  wiersz  pierwszy  ma  liter  07,  dziewiąty 
od  gOry  76.  Swidzińskiego  rękopis  ma  ich  w  wierszu  pierwszym  80, 
w  dziewiątym  77. 
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lełil#.  Zapisait  m  ■iai  wf mioręciiie,  ipo  łacfiie)  ,Jb^ 
%  koAca  im.  iBb  %  pooątka  X1Y.  pochodzić  mołe*'.  Le- 
pi^ osądstt  wiek  Itcsbini,  gdył  wyniił  8i(:  ,,ił  w  latadi 
1390—1430  nakrefilony  być  mdgt  rękopis  ów*.  I  tak  te£ 
ja  sądię,  odapsząc  grabę  pismo  Swidiińslu^o  rękopisu 
do  XIV.  a  drobne  do  pocsątkn  XV.  wid^a.  Jest  zresztą 
Tdłna  pisownia  i  rAłny  cliarakter  pisma  w  obadwtfcb.  Al- 
bowiem tak  medycki  jak  i  SwidziAskiego  rękopis  pisze 
(w  wierszach  7,  9, 10, 16.)  ^  i  fycze,  mie  i  me,  Herce 
i  eiereze;  todzieł  (w  wiersudi  4,  17.)  eeshy,  pezbkg.  Da- 
I^  obadwa  wyrażają  lab  nie  wyralają  nosowe  e,  pisząc 
(w  7  wiersza)  nw,  ma,  nme.  Co  właśnie  daje  niewątpliwe 
iwiadectwo  o  tćm,  łe  w  odległćj  jał  starożytności  byta 
pisownia  nasza  rozmaita;  a  okoliczność  ta,  ii  grabę  i  dro- 
bne pismo  obudwódi  rękopisów  ma  na  przemian  wyrazy 
nowe  i  stare,  dowodzi  znowa,  2e  drugie  nie  zawiefa  obja- 
śnienia (tak  zwane  glosemata)  inerwszych,  ani  pierwsze 
dmgicfa,  lecz  ie  racz^  obadwa  pisma  przywodzą  waryan- 
ty,  bądź  z  rółnych  dziś  zaginionych  rękopisów  w^^ęte, 
bądź  teł  na  domysł  od  przepisy waczy  pokładzione  (1). 
Czyż  znowu  okoliczność  ta  nie  stwierdza  domysłu  naszego, 
.łe  nie  jeden  tylko  lea  i  więcąj  przekładów  pieśni  Dawido- 
wych mogło  się  znajdować  w  odległój  starołytnośd?  ze 
robiąc  sobie  z  nich  kopie  ówcześni  ucze^,  dopełniali  je- 
dne  drugiemi;  odmienne  wyrazy  nadpisi^ąc,  czyli  w  inter- 
liDiacb  je  kładąc?  Korzystali  z  tych  przekładów  tłómacze 
Psałterza  Małgorzaty,  i  wcielili  do  swojego  przekładu  wy- 
rażenia, juz  to  grabem  juz  drobnćm  pismem  w  rękopisach 
od  nas  rozwalanych  nalureślone. 

(1)  Porównaj  w  obudwóch  rękopisach  obudwoma  pismami  nakre- 
ślone yfymj  go9podne,  pane;  obf/aia,  modlą;  gneck^  %Ue. 


» 


Pemnik,  ktćry  w  dwóch  upodobnionych  przedstawi 
ekzejnplariach,  ma  wyrasy  zastarzałe  i  do  odgadnienia 
trudne,  tadziei  wysłowią  się  lirdlko  a  nawet  ciemno  nie* 
kiedy.  Ażeby  je  objaśnić,  wytłomaczyłem  pierwsze  przez 
wyrazy  inne  dziś  uSy wańsze,  i  dopełniłem  je,  czyii  wiekn 
SBównićj  wysłowiłem  to,  co  krócinchno  wypowiedział  jeden 
i  dragi  pomnik,  wsuwając  w  nawiasy  czego  w  rękopisie  nie 
noiasz.  Odmiennćm  pismem  przedstawiłem  ewe  objaśnienia. 
Wyrazy  zastarzałe  kazałem  wytłoczyć  kapitełkami,  do* 
pełnienia  dałem  kursywą,  krytyczny  pogląd  na  wyraienia 
się  niektóre,  do  przypisków  odesłałem. 

Podając  pod  rozwagą  znawców  rozwiązanie  pytania 
tego,  który  rzeczywiście  pomnik,  czy  mój,  czy  ów,  który 
za  najdawniejszy  zabytek  polsczyzay  położył  "P.  Prof. 
Kucharski  w  Bibl.  Warsz.  z  r.  18Sa  U.  U3.  zasługuje 
rzeczywiście  na  to,  aieby  był  pomnikiem  języka  ojczysle* 
go  z  dotąd  znanych  najdawniejszym  nazwany?  idę  dał^ 
w  tych  poszukiwaniach. 

b.   PRZEKŁAD  PSALMU  50  WEDŁUG  RĘKOPISU  MEDYCKIEGO 
W  DZISIEJSZiJr  Pisowni  I  MOWIE  PRZEDSTAWIOmr,  I  PODŁUG  ORYGINAŁU 

DOPEŁNIONY  TUDZIEŻ  OBJAŚNIONY. 

Zmiłuy  się  nademną  boże,  podług  wielkiego  miłosier- 
dzia twego,  t  podług  mnóstwa  lutowania  (utośgi)  twego, 
zgładź  lichotę  (nieprawość,  grzechy)  moię.  Srzej  (ftiBazBi^ 
lepiej)  mię  omyj  od  lichoty  mojej,  i  od  grzechu  (przewinie* 
nia)  oczyść  mię.  Bo  lichotę  moje  znam  (poznaję^  poczu^ 
wom  się  doj,  i  grzech  mój  przeciwko  mnie  jest  zawzdy 
(przeciwko  mnie  mówi  zawsze).  Tobie  samemu  zgrzeszy- 
ła i  zle  (GRZ£ca)  przed  tobą  uczyniłem,  by  sprawion  (bys 
usprawiedliwiony  zostaJt)  w  molwach  (słowaga)  twych  (by 

DODAT.  -  2 
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^  spetmło  eo  rzMei),  i  poascisi  {ń^  nademną)  gdy 
sąduc  będuesK  {łem  dą  tle  osądził  nazwawszy  ninpra^ 
wiedliwymj  (1).  Bo  oto  w  lichotach  pocrąłem  się,  i  wgrse- 
8Mch  poczęta  mię  matka  moja.  Owa  (owo)  wiem  fiej  pra- 
wdę miłowałeś  nie  pewae  (ribpbwrą,  kłora  uicryła  przed 
wzrokiem  cziowieezymj,  i  tajemną  mądrość  twą  objawiłeś 
mi  Oliropisz  mnie  panie  hizopem,  i  oczyszczon  będę;  zmy- 
jesz (obmyjesz)  mię,  i  nad  śnieg  bielszy  -będę.  Słuchowi 
memu  dasz  radość  i  wesele,  i  radować   się  będą  kości 
uśmierzone  (edkucootarb  przez  ciebie). .  Odwróć  lice  swo- 
je od  grzechów  moich,  i  wszystkie  nieprawości  moje  zgładź. 
Serce  czyste  stwórz  we  mnie  boie,  i  duch  (ducha)  pro- 
sty (niewinnego)  wznów  we  wnętrznościach  moich  (2). 
Nieodrzucaj  mię  od  lica  (oblicza)  twego,  i  ducha  świętego 
twojego  nie  odejmuj  (nie  pozboitiaj)  odemnie.  Wróć  mi  we- 
sele zbawienia  twego,  i  duchem  przednim  (poprzednim,  da- 
wnym, niewinnym)  utwierdź  mię.  Nauczę   aieprawych 
drogi  twe,  a  nie  miłościwi  k'toble  się  obrócą.  Zbaw  mię  od 
(przelewu)  krwi  (3)  boże,  boie  zbawienia  mego,  i  polubi 
język  mój  sprawiedliwość  twoje.  Panie  wargi  moje  otwórz, 
a  usta  moje  objawią  chwałę  twoją.  Bo  gdyby^iy  był  chciał 

(1)  W  oryginale  stoi:  Tobie  samemu  %gr%es%yiem,  i  ile  pr%ed 
Tobą  uc%yniiem^  sprawŚAić  się  niu9%ą  słmem  Tweje^  ic%ysiym 
%asianies%  (od  zarzutu  niesprawiedliwości),  ydy  sqd%omy  bę- 
śziesn. 

(2)  W  oryginale  stoi:  wec%r%e  vech  za  wec%r%ewechy  czyli 
^,we  wnętrznościaGh.''  Cr%w  bowiem  starosł.  wyraz,  znaczy  tez 
łacińskie  intestina.  W  oryginale  stoi:  Słwór%  we  mnie^  boie, 
c%ysie  serce,  i  natchnij  mnie  nowym. duchem  stałec%nie, 

(3)  Tłómacz  psahnu  wyraża  się:  ołhe  (od)  krwif.  W  oryginale 
stoi:  pr%estfpstwo  krwi  (przelewu). 
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ofiarę,  (1)  dAłbych  był,  owssem  (alk  wiem  ło  żej  w  ofia- 
rach nie  będziesz  się  (chciai)  kocłiać.  Ofiara  bogu  (naj- 
rmSiWa)  duch  przeczysty..  Sercem  (hi)  sIcniBzoiiem  i  ih 
Snuerzonem  (ukojenem^  tdeczonem  od  grzechów)  boże 
flie  wzgardzisz.  Dobrotliwie  uczyń  panie  w  dobrej  woli 
tw<]  Syon,  a  zbudąją  się  mury  Jerozolimy.  Wtedy  weź- 
miesz ^  (przyjmiesz)  ofiary  sprawiedliwości,  catopalenia 
i  modły  (2):  Wtedy  nakładą  na  ołtarz  twdj  cielców.  Sława 


2.  Urywki  tlómaecenia  pisma  i.  starego  I  nowego 

zakonu  z  XIV,  Xy  wiekn.  ^ 

a)  Wyjątki  %  biblii  s%aros%^patackiij. 

a,  imAGi. 

Bolesny  los  spotkał  pomniki  języka  polskiego.  Ruszo- 
ne z  miejsca  tułają  się  po  róSnych  kątach  Europy,  i  ulega* 
ją  zniszczeniu.  Dowodem  ^tego  jest  biblia  szarosz-patacka, 

(1)  W  oryginale  iestiTiod/a,  dzisiejsze  ,,niodlitwa",  kttfra,  według 
wyobrażeń  pogańsldch,  na  prośbach  połączonych  z  darem  polegała: 
dla  tego  tez  nazywała  się  inaczej  obiata  dzisiejsze  ^,oblecanie."  Po- 
równaj Hiklosicza  p.  w.  wiet^  łacińskie  pacium.  Motwa^  toz  samo 
co  molUtoay  (tamże  p.w.  molitij  łacinskiej^r^r^^.  Porównaj  i  Jung- 
mana  słownik  p.  w.  obet^  modlUba, 

(2)  W  oryginale  ofiara  wyrażona  przez  modli  (modły):  dalej 
stoi  pokład  i  modli^  z  których  pierwsze  wzięto  w  znaczeniu  gre- 
ckiegu  avfi^okov  (Forówn.  Hiklos.  p.  w.  kładą)  czyli  składkowej, 
wielkićj  ofiary,  to  Jest  takiej,  na  którą  się  złożyło  wielu,  gdyi 
Jednemu  daćby  Jej  nie  było  podobna.  Ofiara  taka,  całopaleniem 
w  oryginale  nazwana,  odpowiadała  grecki^  ¥7carou^. 
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IMrą  cbodai  r.  1562  (jak  p^ioiotty  nt  itj  gizbiecte 
opiewa,)  o^awtono  wdrewió  łMftąpolar)leskdrą»  (by 
tak  pruchowaia  beEpiacsai^,)  jednakie  i  z  tak  aprawMć] 
kaifgi  wyprawają  się,  i  roknaoną  po  świecie  iej  karty. 
PowiedftieiiśBiy  o  tern  w  pierwscym  tonie  tego  dsieła 
str.  290  BBtpB*,  pnytoCKywBsy  aa  prtykład  karty  my 
raeaoB^  bihłiip  które  w  Haaibiirgu  i  okładki  staraj 
ki  nyąt  P.  HDOaaan-FaHerałebeB,  tudzieł  owe,  ktAre  si^ 
sam  z  Krdlewca  dostały.  Uiy to  ich  na  obmaięde  okładek 
rękopiso,  listy  Książąt  Radziwiłów,  w  końca  XVU  i  z  po- 
czątku XVIII  pisane  wieko,  zawierającego.  Razem  z  ręko- 
pisem tym  nadszedłby  karty  rzeczone  z  Królewca  do  War- 
szawy, został)'  z  oprawy  ksiąiki  zdjęte,  i  obecnie  w  mo- 
ich znajdają  się  rękach.  Są  podobne  owym,  z  których  je- 
dna od  p.  Hanki  nowo  wyciśniętą  zastała,  a  dmga  w  Ham- 
burga odkryta  dotąd  samopas  chodzi.  Chcąc  obadwa  te 
najstaroiytniąjsząj  piśmienności  polskiiy  stczątkiod  zi^eł- 
n^  ochronić  zagłady,  postanowiłem  ogłosić  je  drakiem^  es 
się  obecnie  uskateczaia. 

Pierwszy  i  drugi  zabytek  pisany  jest  na  pargaminie, 
będącym  takiąjłe  szerokości  i  długości  co  owe  zmianko- 
waae  w  naszem  dziele;  w  tern  się  tylko  od  nich  różniąc,  ze 
gdy  ułamek  podany  nam  przez  p.  Jolsząj  ledwie  kolumnę, 
i  to  nie  całą,  zawiera  w  sobie,  przeciwnie  hamburski  jest  o 
dwóch  kartach  czyli  o  kolumnach  ośmiu,  (na  kaSd^j  stro- 
nicy dwie  się  kolumny  mieszczą).  Ponieważ  zaś  hambur- 
ski uiyty  został  na  oprawę  książki  kształtu  ćwiartkowego, 
przeto  barbarzyńska  introligatora  ręka  oberznąwszy  kar- 
ty od  dołu,  skaleczyła  rękopis.  Innego  losu  doznał  kró- 
lewiecki. Będąc  albowiem  tylko  na  obwinięcie  (piękną 
oprawę  mającego)  dzieła  użyty,  nie  został  oszkodzony. 
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actkołwiek  kalectwo  aidgł  niedi  tiktwo,  gdył  o|m«ftl 
krięgę  ksEtatto  ód  siebie  mniąjncgo.  Poprtestano  jednak- 
ie na  ngięcia  sbywąjącego  pargamina,  nie  oberznąwa^y 
go.  Tak  więc  dostiy  do  nas  królewieckie  karty  całkowi- 
cie, aczkolwiek  z  wierzchu  szarzanien  uttkodzone.  Każda 
£e  czterech  stronic  ma  po  dwie  kolom,  a  w  kolimaie  jest 
wierszy  25.,  wiersz  ma  ną|nraięj  po  21—30  liter.  Ugory 
trzy  wiersze  zostawioao  próżne,  ^a  pierwszyai  są  nadpisy 
ksH|zek  i  liczby  ich,  wiersz  dro^  i  trzeci  jest  zupełnie  go- 
ły.  Zaczyna  ińę  nadpis  na  stronicy  jedn^  a  koAczy  na  dru- 
giej. Rozdziały  tudziei  pierwsze  litery  rozdziałów  są  un- 
eyalne,  i  są  równiei  Jak  całe  pismo  tak  mocnem  czerwie- 
nidłem  i  czernidłem  wypisane,  ii  się  litery  dotąd  (zwła* 
szaa  wewnątrz,)  i  liczby  w  jak  najlepszym  przechowały 
stanie.  Uiyto*  do  wyrażenia  pisma  i  koloru  trzeciego.  Litery 
bowiem  te,  które  zaczynają  peryody,  lub  wyrażają  imiona 
własne,  iółtą  są  pociągnione  farbą.  Znaków  pisarskich  Są- 
dnych nie  masz,  kroplfic,  średnik  ozaacząjącą^wyjąwszy.  Ręka 
XVIII  wieku  pokładła  u  góry  i  na  dole  pargaminu  róine  przy- 
datki 1  tak  jeden  wierszyk  po  łacinie*  dwa  po  polsku  (i); 
dwie  te£  zapiski  (2),  po  łacinie  jedne  a  drugą  po  polsku, 
połołyła.  Po  marginesach  bocznych-  pisała  wyrazy  łacińi^ 
skie  (3),  tudzież  literę  P.  ponadpisywała  tamie,  bez  ia- 

(ł)   Poiai  fiaan  wuii,  SpM  et  fortaaa  TftUto   « 
Poldć  tscs^cie  tłuźy  poty  pnsrJMi^l  płasy 
A.  fiy  tacsęiflie  tyłem  t«iy  pnyjacidt  ehyłeM. 

(2)  ^yOewsi  koronnych,  klasztornych,  księżych  liczy  Polska^  ^ 
Ile  godzla  w  roku.  Wypis  z  EwaoielU  S.  Łukasza  22,  15."  Według 

■ 

tćj  zapiski  Polska  liczyła  wsi  koronnych  90,000,  klasztornych  6,560, 
księżych  (świecidego  duchowieństwa)  110,000,  a  wszystkich  razem 
206,560.  Horae  anni  8,760  (czy  tyie?) 
(8)  12.  Signa,  Sepem. 
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doege  zwiąsko  i  rękopism.  Pnyialfci  te  są  la 
i  awartój  strooicy,  (JiMre  staoowią  sewictmą   ok: 
oprawy  eksemplana,)  draga  i  treeda  stronica  będąc 
wnątn,  nie  ma  aai  pisania  owych,  aai  wygwtesGi,  i 
tego  czytać  się  da  dobrie. 

Kładę  obadwa  urywki,  królewiecki  i  luuBborski;  pter- 
W8xy  jak  go  sam  wyczytałem,  dragi  jak  wyczytał^o  p.  Ujm- 
ka.  Będące  w  obadwódi  przerwy  zaadpsacia  rękof^sa  wy- 
nikłe, oznaczyłem  kropkmni,  a  z  resztą  objasnitean   ten 
pomnik  podobnie  co  poprzedzający.    Zastarzałe  bowiem 
wyrazy  przez  iane  zastąpiłem,  krótko  wyrałoną  mowę  roz- 
szerzyłem, (dodając  rękopisowi  czego  nie  ma,)  archeograf- 
czne  i  gramatyczne  spostrzeżenia  to  i  owdzie  porobiłem; 
com  wszystko   kapitelkami  i  kursywą  wytłoczyć  dał,  lob 
do  przypisków  odesłał.  Tym  sposobem,  co  raz  na  zawsze 
oświadczam,  wszystkie  pomniki  następne,  objaśniać  będę. 
Nie  chcąc  powiększać  kosztów  drakn,  nie  kazałem  rohir 
podobizny  tych-ta  rękopisów,  zwłaszcza  gdym  takową,  na 
aele  XV  toma  Pamiętnika  religijao-morałnego,  wmaiym 
ogłosił  urywka,  i  gdy  p.  Hanka  w  nowo  wydaaym  Joz. 
Dohrowskiego  Slawinie,  dał  wycisnąć  na  kamieniu  urywek 
drugi:  zkąd  zewnętrzną  postać  rzeczonego  rękopisu  może 
siAńe  czytelnik  łatwo  wyobrazić  w  umyśle* 

^)   Tekst  urywków  biblti  s%urQSb-paiacktóJ  wpierwoiwone. 

aaj  ZR^OPISU   KR<^ŁKWIECKIB«0. 

(Karła  pierwsza  Kolumna  pierwsza) (Jona)  tas  (1) 

zapacholkem  (2)  rzekocz.  byesz  richlo  nyestoy  W  te  do- 

« 

(1)  Wyjątek  iea  pochodzi  z  ksiąg  królewskich  Samaelowych  I. 
rozdz.  20,  38—43. 

(2)  Isolcij  %a  pachołkiem.  Przedimki  i  spójniki  łączy  rękopis 
z  rzeczownikami  i  słowami. 
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b  e  sebraw  pachołek  strzali  apriy  ....Aczto  uczinyl  Joiiatas 

mu  nyczs  Dyerozuniyal  pachołek  geno  Jonatas  a  Daoid 

myedsi  sobe  rosumyalasta  (1)  Tedi  Jonatas  da  swe  wszt* 

tko  odzenye  pachołku  rzekecz  Gydzi  donyesz  domyrata. 

agdisz  pachołek  odydze  (po)staw  Dauid  stego  myeszcz- 

cza  esz  bilo  przeczy  w  wschodu  sluncza  apadł  nagłe  na  ze- 

mye  mo(dł)yl  sye  trzecye  (2).  acziduwaiecz  sye  płakała- 

sta  oba  .  ale  Daoid  wyecey  W  te  dobo  Jonatas  rzecze  ku 

Dauidowy    gydzi  wpokoiu  awszitka    ...sema   przisyogia 

^gyioye  bo8Z..  rzekecz  .  Pan  bedz  myedzi  mne  aniyedzi 

tobe  płemyenyem  mim  amyedzi  płemyem  twim.asz  nawye- 

ki .  Tedi  Dauid  wstaw  stego  myasta  y  szedł  precz  .  aJo- 

natas  zasye  takesz  do  miysta. 

XXI  (3)  Zatim  Dauid  prziszedł  do  Nobe .  Ku  kapłano- 
wy  gymyenyem  Acb(y)mełech  knyemu  rzecze  azdzywy 

ye.  aprzeczesz  sa....^adnego  stobe.   Yrzecze  Da(uid) 

Kroł  my  przikazał  te  rzecz,  nykt  nyewyedz  tego  przecz 
cye  posiłam  any  tego  geszem  tobye  przikazał.  y  rozesła* 
lem  sługy  swe  sam  ytam  AjNrzeto  maszły  czso  myedzi 
ręka- 

(Karta  piertosza  kolumna  druga)  ma  albo  pyecz  bo- 
chenczow  daymy  albo  czsokoly  naydzesz.  Achymałech 
(4)  otpowye  rzekecz  Nyemam  chlebów  pospolytich  gednó 
poswyecne .  awszak  sely  twoy  sludzi  cziscy  anawyecey 
odnyewyast  mogo  gego  pogescz.  Ktemu  Dauid  otpowye 
kaplanowy  rzekecz .  Myenyszly  onyewyastach  tegosmi 
ucyrpyely  odtrzecyego  dnya  iakosmi  nadroge  wiszły .  a- 

(1)  Osoba  trzecia  liczby  podwójnej  na  rodzaj  męzid. 

(2)  Poraź  trzeci?  potrzykroć?  samotrzeć? 

(3)  Tychie  ksiąg  rozdz.  21. 

(4)  Tak  pisze  rękopis,  nie  Aehymelech. 
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bili  80edl  midi  sług  ciiste .  ale  kat  tato  dr^^  yfcałya 
gest .  ale  bede  geatae  dtin  poswyaaoBe  wrcpodri 
Tedi  kajrian  dal  gem  chleb  poswyacai  bo  gyacfto  cUc 
tu  ayeUlo  .  geao  €hlebow>'e  obyetowaay  gess  hfiy  wsh 
praed  paaen  abi  biły  pniloneny  driebowye  gereci  Te 
bil  ta  gedco  mm  ssłng  Saolawich  tęga  dnya  wm^sU 
wstaaye  boszem  geno  gynye  bilo  Doek  Ydoaisdd .  »ocs 
pastin  Saolow  gea  paal  muli  Saulowy  W  to  dobę  neca 
Daaid  k(l)  Achkaelecbowy  .  Hasały  ta  nadoroan  kofiyi 
albo  myecz .  bocyem  myecta  abroay  swey  ayewasal  soobi 
bo  roskaianye  krolyowo  to  myo  «kwapylo  Acki«elccl 
necze  Oto  myecz  Golyata  fylirtiaskego  (ge)  gosx  zabjl 
aa  wdoly  Terebyaskem  agestcy  obyvyoa  plascseai  pt 
Efot  (2).  achceazli  ten  wszocz  węszmy  bo  aye  gyiiegi 
kroBiye  tego.  Daoid  rzeae.  Nye  temu  aygenego 

(Słrona  druga  kolumna  pierwszej  rownya  (3^  dif 
my  g}'  Tedi  Daaid  wstaw  tego  dnya  ibyeszal  przed  Sm- 
lem  precz,  y  prziszed  ka  krcrfyowy  gymyenyem  Achis  de 
Getb  knyemu  slagy  Acbis  (4)  ozrawszi  gy  rzekły.  Azały- 
to  nye  gest  Dauid  kroi  zemski .  wszak  onyem  spyewaio 
wtanczoch  rzekocz  Sani  pobył  tysyocz  aDauid  dzesyecz 
tysyoci .  to  rzecz  pocznye  bracz  na  miszl  wswem  syercsa 
a  pocznye  syo  abawacz  barzo  Acliis  krołya  Gettiskega  y 
pocznye  syo  przędnym  śzalyonim  cziaycz  przes  usta,  a- 
matal  syo  myedzi  gych  rękoma  .  odrzwy  syo  tlnkecz .  y- 
cyekłi  gema  szlyai  na  brodo  W  to  dobo  Achis  rzecze  ko 

(1)  Tak.  przedimek  •dłączony. 
•(2^  Znaczy  siftiiię  długą. 

(3)  Za  rownegOj  wzięto  tu  rzeczawnłk  za  ^yiniolBik, 

(4)  Za  AcJUsoj  pierwszy  pizypadak  za  drogi. 
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Bwiin  slagam.  wydzawszi  czlowyeka  zabilego  (1)  przeczę- 
scye  gy  prziwyedly  ku  miiye.  zaly  nam  nyedostawawszcye* 
kfich.  przeczescye  prziwyedly  tego.  abi  sye  wscyekal  przi 
mnye .  puscyeye  gy  precz  acz  ayechodzi  do  mego  domu 

XXII.  (2)  Zatym  (3)  Danid  szedł  odted  ^ecz  yucyekl 
do  geney  Jaskyoyey  gymyenyem  Adollam  'To  gdi  usUszely 
bracya  gego  y  wszitek  dom  oczcza  gego  sczedszi  sye  knye- 
mu  tam  seszly  syo  wszitd  gyszsyo  biły  zan  zamocyly.  aofa^ 
cyoszeny  czudzim  zboszim  agorzke  miszlye  yacziayon  gest 
ksyeszocyem  nad  nymy.  abilo  snym  ku  cztirzem  sstom  me* 
8Z0W  Tedi  Dauid  szedł  ot  tod  do  Masftt  gesz  gest  w  Jloab- 
skey  zemy  yrzecze  Dauid 

(Strona  druga  kolumna  druga)  ku  Krolyowy  Moa* 
bskema  Proszo  cyebye  abi  bidlyly  ocyecz  moy  amatka 
moia  swamy  do  iod  nye  wzwyem  czso  semae  pan  ućziny 
Postawy  1  ge  przed  Królem  Móabskim.  yostaly  uoyego 
wszech  dny  wnycłt  szeto  Dauid  bil  natey  posatce  Tedi 
Gaad  prorok  ku  Dauidowy  rzeki.  NyeMway  dałey  natey 
posatce  ale  gydzi  do  zemye  Juda  Yszedl  Dauid  yprzł- 
szedł  na  lyas.  Areth  To  usliszaw  Saul  isze  syo  Dauid.  aty 
meszowye  gysz  snym  biły  Azatim  gdi  bidlyl  Saul  w  Ga- 
baa  nalesye  geszto  slowye  Rama  dzerszocz  kopye  w  rokn 
Awszitci  sludzi  gego  stały  około  gego.  Yrzecz  Sml  ku 
swim  slugam  gysz  około  gego  stały.  Poslucbaycye  mnye 
nynye  sinowye  Gewyny  azaly  wam  wszltkim  sin  ysay  da 

(1)  Tego  który  się  zapomniał  (%abuł^  mówią  dotąd  Kossyanie), 
zapamiętał,  odszedł  od  zmysłów. 

(2)  Z  tychże  ksiąg  rozdziału  22.  Ustępu  tego,  od  wyrazów  sa- 
iym  az  do  c%so  semne  pan  uc%łnyf  dałem  podobiznę  w  Pamiętaikn 
reiigljno-morahiym  XV.  12. 

(S)  Tak,  nie  soMn. 

DODAT.  3 


la 

Mley  awymorce  m»cuatjr  ▼«  WBimamy  mfomammf 

boBcye  wjzttci  prx«cyv  mtye  pniiyagałj  aaye  wej  ę/twtgę 
SWAS  kto«iy  bi  zitwyl  Antwy^eey  fdira  yaHinoy  ajt^ 
zaalyubyl  ^tym.  Yuy  iDasidefli.  anye  ny  gcMf  o  Ems 
ktobi  sye  Euny^  smecyl.  albo  ktobi  My  to  iwyastowal. 
PrMto  ysM  wzbttdeii  flin  moy  filiigtt  mego  prsecy v  nimfie 
syaprzyiacyeteiii  gen  my  syo  prae^iry  asz  dodzisyeg^ 
4flya  KtejM  otpowye  Doek  Ydumaki  gen  przed  nym  sta* 
wal  abil  przed 

(Skrenm  trteda  kolumna  pierwna)  Mdzałal  sebye 

« 

tiryrdzft  w  Gabaa  AcfaUe  tego  wdolya  gesz  bilo  przecyw 
pasczi  nadrodze  aDauid  bidlyl  na  pusczŁ  awydurz  ysze 
przlszedl  Sani  ponyeii  aa  pnącze,  posłał  bzoki  swe  y- 
wcwyedzal  ysze  tam  prziszedl  SauL  Awstaw  Daaid  tay^ye 
y  prziszedl  neto  myasto  gdze  bil  Saol.  agdi  narzal  to 
myasto  WAyesisze  spal  Sml  aAbner  sin  Ner  ksyosye  nd 
gego  rłcerstwem.  aiizrzaw  Sauła  s^yec  wstaaye.  agya 
lyad  W9zo£  około  gego.  W  to  dobo  rzecze  Danidks  Adiy- 
mełechowy  Etheyskema  ako  Abyzai  dmi  Sarwye  brafa 
Joabowa  rzekocz.  Klori  aemao  poydze  do  Staaow.  ka  Sas* 
kwy.  rzecze  Abyzay  ia  poydo  stohe;  yprziszedi  Danid  a* 
Abyzai  klyudu  wnod  yaalyaziasta  Saula  leszocz  aspy* 
ocz  wStanye.  akopye  tczocz  wzemy  ngego  głowi  aAb- 
Bor  agyai  lyd  spyoc  około  gego  Tedi  rzeae  Abyzay  ku 
Dauidowy  Zawarł  dzissyabog  ayeprzyiacyela  twego  wtwa 
roko.  aprzeto  przebodo  gy  ia  kopygym  ka  zemy  geno 
awtore  nyebodze  trzeba.  Yrzecze  Dauid.  Nyezabyiay  gego 
akto  gest  tea  gen  swoge  roce  podoyesye  na  mazanego  bo- 
szego  aayebodze  grzeszni.  Yrzecze  Dauid  tak  gyscye 

(Strona  trzecia  kolumna  druga)  iako  boig  sziw  kro* 
ąiye  cyebye  acz  gego  pan  sam  nye  zabyge  abo  dzen  gego 


pnidze  M  mart.  «b«  icsM  wtiiff  setedl.  tak  my  bed2 
pn  Bi7l09cyw  isen  ujr^wewytide^  roki  mey  na  mnme^ 
bonzago  Aprzeto^  węszmy  kopye  gesz  gesf  ugegt^  glcmil 
ahMrezak  swadę  podswisz  precz.  Ywazal  Baiiłd  kopycf 
akerezak  9  wad^  gen  Ml  uglowi  Sanlowi  yszlasta  pr^ecr 
anycAillo  tai  nygenego  ktoM  to  wydtal  arozwnyal  altk^cr 
Mzul.  bo  spały  wazitci.  bo  san  baszi  ge  bił  aadszedK  A- 
gdłaa  aiidze  Damid  watroBa.  stal  nawyrzeba  gori  zdalefca. 
abila  wyelka  szirz  myedci  gymy  Ted!  wzwota  ttmid  kff- 
iidii  ar  ko  Aboerowy  mm  Ner  rzekeez.  Abner  Abner.  zaly 
mjf  lyaatpa^esz  Abner  ktenm  rzecze.  Ktoszti  gysz  wo- 
lasB  acfcisysz  lyepokoy  krolyewy  Tedi  rzecze  Datiid.  Zaly 
Bya  gesz  U  mess  akto  gest  tobye  równi  wiśrabelskem 
lyodai  Przeczesz  nyestrzegł  paaa  twego  krolya.  bo  wszedł 
gadan  »  zastapa  nyeprzyiaeyel  abi  zabyl  panir  twego  kro- 
lya. nyegest  to  dobrze  czsasz  uczinyl  Tak  gyszcye  iako 
bog  szy w  wiscye  dostoyny  szmyercy  iszescye  nye  strzegły 
pMa  waazago  maranego  boszego.  Aprzeto  poxrzicye  gdze 
gpeal  kopye  krolyowo.  agdze  korezak  zwode  gysz  bfl  ih 
gęga  glowi.  Tedi  poznaw  Sauł 

(Stn>nua  ciMćsrła  kolumna  pierwszaj  glos  Dauidow^ 
nekL  Twayly  gest  to  glos  siau  moy.  rzecze  Daoid:  moy 
gkis  panyjT  moy.  A  rzeki,  przeez...  moy  kro!....  slog  (e^ 
awego  aczaom  uczinyl  aAo  czso  gest  złego  wmey  race. 
Aprzato  proszą  tego  panye  moy  krolyn  slisz-  słowa  sługy 
twago  wzb«daalycye  pan  przwywo  mnye  ukoy  sye  w- 

wahicy  obyełye Soły  sinowye  łynezsci  zlorzaczenry  przed 

bagam  gysz  mye  wzrzacyly  dziaz  abkh  nyebidlyl  w  dze- 

Aiiczatwye  boszem  rzekocs  Gydzi  slitssu  czudzim  bogom. 

a  ...  iusz  nyebedz  przełyana  krew  ma  na  zemye  przed  pa- 

.  nem  mim.  bo  wiszedl  kroł  israbelisky  abi  szukał  pchli  szi- 
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wey  iiko  ssokaie  kofeytM  m  goncb.  Tedi  ndU  S«a 
ZgrzesiOem  wroa  sye  Uf7#  tuia  may  DtaidM  iio  wiec^ 
lyecbcze  nycs  slego  acuiya  tobye.  Przeto  ysze  iMia  tm 
bye  droga  dusza  ma  przed  oczina  twima  ysseaz  mye  mji 
zabyl  dzisz.  Bo  iawao  gest  yszem  ayemodme  ctinyl  atar 
zom  wyelya  i  nyewyedzal.  rzecze  Daoid  kayemiu.  kapyc 
królowo  przidzi  gedea  aslog  kroi>owich  weznyas  ge.  •• 
bog  otplacy  kaszdema  podle  gego  sprawyedlywoscjr  awy- 
ari.  bo  cye  bil  pan  poda!  dzisya  wmoy  ro- 

fStromea  czwarta  kolumna  druga)  ce.  ynyechcyalcB 
wzayesa  re  mey  aa  nazanego  boazego.  Aiakosz  gest 
aczinyona  dusza  twa  dzisz...  owyelbyona  takesz  owyel* 
byoaa  bodz  dusza  aia  przed  bogem.  Awizwol  mye  ze- 
wszego  zanotka Tedi  rzecze  SaolDaoidowy.  Poszegus 
ti  siaa  moy  Daoidze.  azayste  cziayecz  bedzesz  czinycz.  a- 
mogea  moc  bedzesz.  Yszedl  Daoid  swe  drogo,  a  Saul  sy« 
wrocyl  na  swe  myasto 

XXVII,  (i)  Tedi  rzecze  Daoid  na  swem  syerczo.  Nyegdi 
nyektorego  dnya  dostade  syo  Saolowy  wroce.  Zaly  nye 
lepyey  ysze  ia  ocyeko  a  zacbowam  sziwot  swoy  wiyiy- 
steyskey  zemy  abi  zaofal  Saol  aprzestal  szokacz  myo  po- 
wszich  kraynach  israhelskich  Aprzefo  ocyeko  zgego  roku 
Tedi  wstaw  Daoid  iszedl  precz  on  aszesczset  moszow 
8  nym  ktorzisz  biły  ko  Achis  sino  Ifaog  krolyoYy  Geth- 
skemo.  y  bldlyl  sAchis  Daoid  w  Getb  on  amoszowye  gego. 
yrodzyna  gego  adwye  szenye  gego  Achynoem  Gezrahe- 
lytska  a  Aeygayl  szona  nyegdi  Nabelowa  Carimekk^ 
Tedi  powyedzano  Saolowy  isze  ocyekl  Daoid  do  Geth 
ynyechcyal  wyecey   sokacz.    yrzekJ   Daoid    ko    Achis 

(1)  Rozdział  27.  tychże  ksiąg. 
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Kalyizlemly  mylescz  twe  Day  my   geno  mya^to  wnye- 
kto  (1)... 

§§.  z  Rf  KOPISU  iłAMBURSKIBClO. 

(Karta  pierwsta^  kohmma  pierwsza)  ....tich  (2)  kro- 
lewstw.  wzbudzi  bog  nyebyeski  krolewstwo.  gesz  to  iia-> 
wyeki  nyebedze  zruszono,  akrolewstwo  gego  lyuda  gyne- 
inii  sye  bedze  dano.  Asetrze  azgladzi  wszitka  krolewstwa 
tato.  asame  stanye  asz  nawyeki.  Podle  tego  geszesz  wy- 
dzal.  ze  zgori  odlomyl  sye  kamyen  przes  reku  astroskotal 
wskorupe.  aszelyazo  ymyedz  ysrzebro  yzloto....  wyelyki 
okazał  gest  królowi  ti  rzeczi  geszto  maie  przi....  m.  Apra- 
wi  gest  sen.  awyerne  wiloszenye  gego  Tedi  kroi  Nabucbo- 
donozor  padł  gest  na  swe  twarz  adanielowy  sye  pomodlyl. 
sziwe  obiecie  azapalne  przikazal  abi  obyatowaly  (3) 

(Kolumna  druga  tąjze  karty)  Sydracha.  Mysacha.  Ab- 
denago.  Asam  tak  daniel  biwal  wewrocyech  krolyowicb  to 

gest  (N)Abochodono.  Ysedzyl zor  {Nah\xchodo7u>zor) 

kroi  Babylonski.  uczinyi  socho  złote  wzwisz  szeszczdzesyet 
lokcyow  awszirie  szeszcz  lokcyow  ypostawyl  ie  napolyu 
gymyenyem  duram  włoscy  babylonskey  Atak  Nabuchodo- 
nozor  kroi  posiał  zbyracz  sług  mystrzow  asedz.  awoge- 
wod  aszłyacbcyczow  ywlodarzow.  ywszech  Icsieszet  ze 
wszech  włoscy,  abi  sye  seszlykuposwyecenyu  sochy  iesz- 
to  bił  wzdzalał  Nabnchodonozor  Tedi  se   sye   sebrały. 

(1)  ^(cćj  nie  ma. 

(2)  Proroctwo  Daniela,  początek  urywkowy. 

(3)  Tyle  t]iko  znajduje  się  wierszy,  resztę  odciął  introligator, 
używszy  pargamłnu  na  oprawę  książki. 
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sń.  (1) 

(Karta  druga  kolumna  pierwiza)  lyebedze  sye  ■ 
dlya  wtesK  godziw  wnocsoi  bedse  wgyecŁ  ogąya,  g« 
cego  Tedi  potem  natichmyast  i«ko  se  usUszeły  wssitci  I] 
die  8zvyak  treb  pysczdy  aggazły.  bz^widi  jjsifljrriffr 
szaltarza  agedzebnego  swyakH  ywsiettegi»  strma  spy 
waiocego.  padaiea  wszitcL  Iy«dze  yMrodawye  yieab 
wye  nodlyly  s#  sye  złotey  swze  JMito  bil  postawy!  fttbi 
chodonozor  kroL  Analichayast  wtem  czaaau.  praistapyi 
szi  moszowye  kaldeysd  zaltwaly  ae  itssidL  a  r»ekea  !k 
bocbOdMOzorowy.  Sziw  bodz  m  wyeki  krolya  Ty  krołyi 
nloszilesz  ustawyenye.  abi  wszeUu  (2) 

(Kolumna  druga  Ujie  karty)  byeski  krale vslira  mf- 
la  yprzikazowanye  yslawe  dal  gest  tobye  ywsutki  netf 
wnycbsze  to  sino  wye  lyuczsci  bidlyo.  a  azwyors  ptlai  i- 
ptasztwo  nyebyeske  dal  gest  wtwe  roke  Apot  twim  f^f- 
szenstwem  wszitki  rzeczi  astawyL  Pnetosz  kralya  U  g» 
głowa  złota,  apotobye  powstanye  gyne  kroiewsCwo  m^- 
eysze  cyebye.  Akrolewstwo  gyae  trzecye  fflyedMae  ggsiti 
bedze  panowacz  aad  wszitko  sz....  AkroIeWstwe  awvttt 
bodze  iako  szelyazo  iako  szelyazo  trae  askraoui  wssttti 
rzeczi  tak  stroskoce  te  wszitki  rzeczi  azetrze  Ale  ze  gest 


b.  TekH  urywków  biblii  8%aro8%'paiackUJ^  w 

ptiownś,  m§wie^  inefoudurnipisankiemi. 

aa.  z  RĘKOPISU  UÓLBWIBCKEB60. 

...  Jonatas  za  pachołkiem,  rzekąc:  bież  rychio>  vk  st^* 

W  tej  chwili  zebrawszy  pachoiek  strzały^  a  przy^^  A  co 

* 

(1)  WIęcćJ  nfe  ma  na  tćj  kolumnie. 

(2)  Tyle  na  kolamnie. 
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soETiui:  Joutaf  ifc  tego  «ie  rozmiriał  pachołek;  tylko  Ja- 
BAtas  i  Dawid  wapiOiiie  to  rosmaiałasta  (aoKimiBu).  Wtedy 
Jooatasdałaane  wazyalkieodzieaiepachoikowiy  rzekąc:  Idt, 
lameś  to  do  miaita.  A  gdy  pachołek  odszedł,  powstał  Da* 
mA  z  t^o  laiejsca,  ktore  leiofo  na  wsditfd  słoAca,  a  padł- 
szy nagie  na  zienię  modlił  się  po  raz  trzeci;  a  całając  się 
{z  Jonała9$m)  płakałasta  obadwaj  {nAKMi)^  ale  fiawid 
(płakał)  więcej.  W  tym  czasie  Jonatas  i^zecze  do  Dawida: 
idż  w  pokoju,  a  wszystko  (doirsymans  będscie)  na  cośmy 
przysięgi  w  imie  boie,  rzekąc:  ,,PaD  (Bog)  niech  będzie 
fliiędzy  mną  a  między  |tabq,  (międt/g)  plcanicoiem  mem  a 
między  plemieniem  twem,  ał  na  wieki'  Natenczas  Dawid 
wstał  z  tego  miejsca,  i  poszedł  prea.  Jonatas  za6  takoi 
(adaedl)  do  anasta. 

XXI.«Zatem Dawid  przysaedłdo  Nobe,  do  Kapłana  ume- 
niemAchimelech,  mówił  z  nim,  i  zdziwił  go.  A  przędei  (ta* 
gadruj^  go  Kapłan)  sa^.  {sam  przygzedtei),  żadnego  (pa- 
ekołka  me  masz)  z  tobi^  i  aecze  Dawid  .......  Krdl  mi  to 

przykazał:  ,,nlkt  nie  ma  wiedzieć  tego  po  co  cię  postałem, 
ani  tego  com  d  polecił'',  i  {dla  tego  by  nie  wiedzieli  o  co 
tu  chodzi)  rozesłałem  słogi  swe,  smn  i  tam.  A  przeto  masz* 
li  €0  pod  rę 

ką,  bądź  pięć  bodienków,  bądi  cokolwiek  faiszego  znaj- 
daess,  dąj  mi.  Achimeiech  odpowiedział,  rzekąc:  Nie  mam 
diMbdw  zwyczi^nyck,  tylko  poświęcone;  a  wszakie  ieieli 
afudzy  twoi  są  bez  zmazy,  mianowide  teł  obcowaniem 
z  niewiastami  nie  skalani,  mogą  ie  poły  wać.  Tema  (K^apia- 
■owi)  odpowiedział  Dawid,  rzekąc:  (Penieicai)  mewiasty 
nadmieniłeś,  (przeto  masz  wiedzieć)  łe  .trzy  óm  tenra  jak 
będąc  w  drodze  przy  tnflło  się  nam  to.  A  (dotąd,  do  czasu 
dopustczottia  się  owego  grzechu  z  niewiasiami)  były  na* 
czyidasłog  mokh  cayste  (KOszBaas),  ale  ta  droga  pokalata 


( 
I 
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je.  Jednakie  dziś  iesscse  zostaną  poświęcnw  nao 
Wtedy  Kapłan  dał  nio  cklelhpoświęcony,  bo  i—ego  d 
nie  było,  tylko  chleby  na  ofiarę  pneiMCzoBe.  Te  n; 
przed  panem  (wprzód  zanim  Bóg  ofimrę  z  mdk  m\ 
ałeby  zostały  spoiyte  chleby  (te)  gorąco.  Mateaczas 
tam  jeden  mąi  z  sług  Saolowych,  (kłótyj  tego  dnia  w  i 
powstał  (prztbtł)  bołem  (dapuszezemem),  jenao  jmię 
jo  Doek  Idnmski.  (By i  io)  mocny  pasterz  Sooloir,  ki 
pasł  muły  Sanlowe.  W  tej  chwili  rzecze  Dawid  do  Adii 
lecha.  Czy  masz  nadoręczo  k<^  albo  miecz?  bras  nic 
i  broni  sw<y  nie  wziął  z  sobą,  gdył  rosknz  krolei^ 
zał  się  mi  śpieszyć.  Achimelech  rzecze,  oto  miecz  Goli 
fliystyńskiego,  któregoś  zabił  na  dolinie  terdhiiski^ 
iestci  obwinięty  płaszczem  po  Efot;  a  chceszli  go  wii| 
weim,  bo  nie  masz  innego,  opróa  tego.  Dawid  odnd 
Nie  ma  jemu 

równego,  dąj  mi  go.  Wtedy  Dawid  {powstawszy  (a 
dnia,  nciekał  przed  Sanlem  precz;  i  przyszedł  ka  Krfb 
imieniem  Acbis  do  Geth  (mia$łą).  Jema  to  (Królom)  st 
gi  Achisa,  ujrzawszy  go  (Dawida) j  rzekli.  Nie  iestsei 
Dawid  Król  ziemski?  wszak  o  nim  śpiewano  w  ta]lcach,n 
wiąc,  Saul  pobił  tysiąc,  a  Dawid  dziesięć  tysięcy?  Tę  n^ 
pocznie  brać  {Dawid)  nn  myśl  w  swem  sercu,  a  paoi 
się  lękać  bardzo  Achisa  Króla  getskiego.  I  poczaie  i 
przed  nim  szalonym  czyni<S  przez  nsta  (udając  szaleńs^J 
a  szamotał  się  między  ich  (sług)  rękami  (kłónsy  go  po 
ehucydU),  o  drzwi  się  tłukąc.  I  ciekły  mu  śliny  na  br^ 
Wtedy  rzekł  Acbis'  do  sług  swoich.  Ujrzawszy  człoirieta 
zapamiętałego,  przecieśde  go  d(qpuścili  ku  mnie!  ci]fi 
(satni)  nie  (dosycjmimy  wściekłych?  przedeśde  go  (^J 
dopuścili,  aieby  się  wściekał  przy  mnie.  Puśćde  go  (^ 
poMzcdJt)  fna,  by  nie  wszedł  do  mego  doma. 
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XXiL  Zatem  DawU  pesiedl:  ztąd  Iprecz,  i  adeki  de 
jediMO  jaskini  indeateiii  Adoilain.  Te  gdy  nsłjrszelp  ftrada 
iego,  i  wszystek  dom  ojca  iego^  zszedłszy  się  k'iiemn 
ta»»  zeszli  się  wszyscy^  ktdrzykolwiek  się  o  niege  smucili 
byli,  a  en,  obciąłoay  cudz:rin  maląfkiem  i  gotzką  mysią 
f trapiony),  oezyaiOD  Ksiąlędem  nad  limi;  a  byio  z  nim 
blisko  cztery  sta  męłow.  Wtedy  Dawid  poszedł  ztąd  do 
Mmsttit,  które  leły  wMoabskiAj  ziemi,  i  rzecze  Dawid 

do  KMla  lloabiUego.  Proszę  delrie  by  mieszkali  oj* 
ckN^  mdj  i  matka  moja  z  wami,  dopóki  się  nie  dowiem  co  zt 
noą  pa  (BagJ  uczyni.  Stawił  ich  przed  Krdiem  li oahskim; 
1  pozostali  o  idego  po  wszystkie  dn|  pokifir^Da^id .  zosta* 
wair  w  tym  pobycie,  (to  tern  ukryekA  u  Kr  Ha  Móebtkiogę). 
Wdw  ctts  Gaad  prorok  Dawidowi  rzekł.  Nie  baw  diuiąj 
w  tym  pobycie,  lecz  idż  do  ziemi  Juda.  I  posndł  Daiwid 
i  zaszedł  do  łasa  Aretb.  Usłyszał  to  Saol  ii  się  Dowid 
{ru8zylzmk!f9capabjfłusw^o,)  (7>  jacy  męiowie  z  tum 
bylL  A  zatem  gdy  przebywał  Saul  w  Gabaa  w  leaie,  kióry 
się  nazywa  Ramą  dzierżąc  kopfe  w  ręka  (9tójęp  pad  brth 
nią  djfbal  na  DaąidaJ,  a  wszyscy  sładzy  iego  Mali  około 
ntego.  fWtiAf  to)  rzecze  Saul  ku  swoim  sługom  (ktdr zy 
około  niego  stali);  posłuchajcie  mnie  teraz  synowie  Ewy,  aa* 
pewws  wam  wszystkim  sya  hąj  da  role  i  winnce,  a  uczyif 
was  Włodarzami  a  sprawcasri,  boicie  wszyscy  pneoiwko 
mnie  sprzysięgli  się,  a  nie  masz  ani  jedaego  z  was  kfoby 
mi  olyawił  (pMluszeńrtwo).  A  nąjwięećj  (imue  hali)  ie 
i  sya  mtfj  zariubił  się  (swiąiał  8i«)  %  m'm,  Izaj  zDawidem, 
a  aie  masz  aai  jeteego  zwaą  ktdryby  się  za mnąsmueit; 
aftoktdryby  mi  to  swiaalowat  (ia dzieli %e mnąmmU$k) 
PrseCo  (Miiitaiótii  fo  loaapittoy  ii  podburzył  ^rniuiy 
stagę  mego  przeciwko  mnie«  nieprzyjadileB  (ua^foiamę 

DODAT.  M 
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go  mam),  ktAry  {pfzetoJwfnedmiMńęw^9i 

go  dnia.    Teao  odpowie  Dodt  Idinąioiu  frmdBęc 

ałeby  m6  (na  9jfna)  wynistyi  pneatfgł  go, 

i  ilwdowat  sobie  twierdtę  w  Gitea  Achdę,  uAi 
leiącćj  napneciwko  piuttcy  pny  drodK.  a  (Wiaimk, 
wid miesBluri:  wpoBzay;a  widiąc łe  Saul  wynmyi  m 
ponczą,  w}'8łtt  limdLdw  swych  (na  wzmytadg)  i  ds 
dziai  się  łe  tan  (iitoime)  prtybył.  A  wstewny  Di 
potąjenaie  ssedł  aa  to  auejsce  gdaie  Saol  byt.  A 
ąjnał  to  laiejsoe  aa  ktdran  spat  Sao!  i  Abacr  sya  ? 
Ksiąłę  aad  iego  rycerstwem,  i  ivrui  Saola  spiącegi  ^ 
bozie,  i  cały  lod  około  niego:  wtedy  odeswał  m  ^ 
ku  Aehiaielechowi  Etejskiemn,  i  ka  Abizajowi  sysowi  S 
wy  bratu  Joaba,  rzetiąc:  kto  ze  maą  piędzie  do  aboa 
Saidat  Odezwał  się  Abizą),  pdjdę  ja  z  tobą.  1  przyn 
Dawid  i  Abiząj  do  lodu  w  aocy,  i  znaiezlista  (shałezłi)  & 
la.leł^cego  a  śpiącego  w  obozie;  a  kopie  (wklzśeUJ  ticm 
ce  wziemi  u  jego  głowy,  a  Abaera  i  cały  lod  śpiący  al 
ło  aiego.  W  tedy  rzecze  Abiząj  do  Dawida.  Zaadwil  di 
bog  Biq^rzyjaciela  twego  wtw^  ręce;  a  ^zeto  przykop  ^ 
ja  kopią  ku  ziem  raz  jedea,  a  drugi  raz  aie  iiędzie  ttg 
potrzeba  (bo  od  Jednego  zginie  ram).  I  rzecze  Ds^ 
Nie  zabqaj  go.  Bo  i  lUdł  jest  taki  co  swoje  ręce  podito* 
aa  pooiazaAca  bołego  i  de  będzie  (przez  to)  gfweat^ 
I  (4alef)  rzecze  Dawid,  tak  iśde  (zaśste) 

jako  bog  ływ  (lak  i onzyc  będzie),  kroaiie  tklbii^fP^ 
mimo  ze  ma$z  wolą  zabić  go),  ałgosam  paaT^^^ 
bye,  albo  dzieft  jego  (emśerei  nadefdzie)  by  uflUtfi^ 
(^Mi;wbojnzgiaie.  Tak  mi  paaie  kądi  aiiiościw,  aieb]«  *^ 
podaiooł  mąj  ręki  na  pomazaAca  boiego.  A  przeto  «^ 
kopk która  jest  ajeco  ałowr.  iaaczvnie  z  woda.  F»^^ 
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prels.  I  wtiął  Dawid  kopią  i  jwctynie  z  wodą  ktdre  steło 
pi^y  gtoYRe  Saala,  i  polariasta  (oleili)  precz.  A  nie  by- 
io  tu  ani  jednego  kMryby  to  widział,  i  pojął  i  uczuł  (eo 
%a9xio),  bo  spali  wszyscy,  bo  ich  był  sen  nawiedził  boiy. 
A  gdy  odsaedł  Dawid  na  steonę,  stanąć  na  wierzchołku 
g6ry  zdaleka,  a  wielka  była  przestrzeń  między  nimi  (Sau- 
lem  i  Dawidem).  Wtedy  zawołał  Dawid  na  lud  i  na  Ab- 
Bera  syna  Nerowego,  rzekąc:  Abnerze,  Abnerze,  czyż  się 
nie  odezwiesz?  Abner  k'temu  rzecze.  Kttfześ  ty  co  wołasz, 
a  czynisz  niepokój  Królowi?  Wtedy  rzecze  Dawid.  Czyies 
nie  jest  męłem,  czyi  iest  tobie  kto  równy  w  jzraelskim  lu- 
do? Przecież  nie  strzegłeś  pana  swego,  Króla;  bo  wszedł 
jeden  z  zastępu  nieprzyjaciel,  a£eby  zabił  pana  twojego 
K.róla.  Nie  jest  to  dobrze  coś  uczynił.  Tak  zaiste,  jak  bóg 
ływ,  wyście  zasłułyli  na  śmierć,  żeście  nie  strzegli  pana 
swego  pomazańca  bo2ego.  A  przeto  spojrzyjcie,  gdzie  jest 
ko(Ma  królewska,  gdzie  naczynie  z  wodą,  co  było  u  jego 
głowy?  Wtedy  poznał  Saul 

głos  Dawidów  (i)  rzekł.  Twójli  to  jest  głos  synu  mój? 

Rzecze  Dawid,  mój  głos,  panie  mój.  A  rzekł.   <»czemu2 

nnoj  Król sługę  swego  (oddalił  od  siebie),  cóżem  uczy- 
nił, albo  czy  iest  co  złego  w  mej  ręce?  A  przeto  proszę  cię 
o  to  panie,  mój  Królu,  wysłuchaj  słów  sługi  swego.  Pod- 
burzyli cię  panie  przeciwko  mnie,  ukój  się  w  wolnćj  jasno- 
ści (uspokójy  daj  pokój\  niech  przyidzie  po&ój  na  białe, 
WOLNE  od  trosk  oblicze)  ....Sali  (osądź  sam  czy  nie  są)  sy- 
nowie ludzcy  złorzeczeń!  przed  bogiem,  ze  mnie  postawili 
dziś  (w  tern),  bym  nie  przebywał  w  dziedzictwie  bozem, 
rzekąc:  »Idź,  słui  cudzym  bogom."  Ałe  jui  (lecz  juz)  mt 
bądź  (nie  będzie)  przelana  (wylana)  krew  (krwio)  moja  na 
ziemię  przed  panem  mym,  bo  wyszedł  Król  Izraelski  aby 


M  sitach.  .Wlcdy  nckt  SnL 

siift  Kgyiic  tokiCL  Pn 

tefi^MU  sąia  pnei  kbjj 

diiiw  B«  jafTMjcftilMiH 

ki  M  viedzi«Ł  Rscot  DkwM 

Wiką  f nyjdś  (frzyjdi^iej  jeitB 

źWMxją»  a  Mg  adyład  kai da—  padlejcs^ 

waśd  •  wiary.  Ba  cię  byi  paa  padat  drWąj 

cft  i  aiechdałes  padaieść  rę...  fr(lfc|> 
ca  boiago.  A  iaka  jest  aciyaiaBa  dana  twm 
hiaaa  r<3  /airo  d^if  przynmśu§na  jut  dmnm  tea 
<i^i»  aiel^  mme  uMkeJ,  takai  awietUaaa  (okrykŁ  itd 
hądi  doBM  aiąia  poad  bagicB.  A  wytwal  muc  i  (< 
wiaega  saiotkiL  Wtedy  nacia  Saal  DawidawL  Pwitm 
(tuMsouuwiosiYŚ)  ty  syaa  aMiii  Dawidsic^  a  aaiate  ciji 
będziesz  czynie,  a  oio|;ąc  mdds  będaiets  (bcgd^ii 
wizytlko  pójdzie  dobrej,  i  szedt  Dawid  awą  fwswoi 
drogą,  a  Sani  się  wrócił  aa  swe  miąjsee. 

XXVIL  Wtedy  rzecze  Dawid  aa  (ta)  swem  serca.  IS 
gdyś  niektórego  dnia  (bjfc  maie  iikie^J  dostanę  się  Sm 
łowi  w  ręce.  Czył  nie  iepiąj  ii  ja  ucieknę,  a  aachawap  k 
woŁ  swó)  w  fllistyńskiąj  sieflii,  aby  zauM  (pm»^^ 
mnie  zaufanie)  Sani,  a  przestał  szokać  mnie  pa  asttf  i 
krainach  izraelskich.  A  przeto  ndeknę  z  jege  rąk.  Wte4 
wstał  Dawid  I  szedł  prea,  on  a  siaść  set  nęlów  i^ 
którzyi  byli  (sebroniłi  ei()  ka  (ao)  Achisa  syai  IM 
króla  getskiego.  I  nieszkał  z  Adiisem  Dawid  wGeth,tf 
i  męłowie  jego,  i  rodzina  jego,  i  dwie  leaie  (iof^l)}^ 
go»  Achinoem  Izraelitka,  a  Abigaii  zona  nMfdy  {Md^ 


I  KaryiMlikieKO.  Wtedy  powMtimu  Sntowi  ił  acidił  Da- 
I  wid  do  Geth,  i  nie  chcitt  więcej  szukać.  I  rzekł  Danid  do 
h  AxhKU.  NelaitoM  (feielim  znalasa)  nóMi  twą,  dą)  mi 
I  jedsoniąrto  wniekto^.. 

§§•  zaizepiffii  lummMoifio. 

«.,.ry€h  królestw,  wzbadzi  (zaloiy)  bóg  niebieski  kró- 
lestwo, które  na  wieki  nie  będzie  roszone,  a  królestwo  le- 
go luda  innemu  nie  będzie  dane.  A  zetrze  a  zgładzi  wszy- 
tka (1)  królestwa  te  tu  (których  bóg  nie  zatozyl)^  a  same 
{lo  Zdś  które  zaloiylj  stanie  az  na  wieki.  Podle  (według) 
tego  jakeś  widział,  ze  z  góry  odłomił  się  kamień  przez 
ręku  (bez  przyczynienia  się  do  tego  k^k)^  a  zdruzgotał 
w  skorupę,  a  ielazo  i  miedź  i  srebro  i  złoto....  wielki 
(w  ILOŚCI  wiBLKiKi)  ukazał  królowi  ty  (te)  rzeczy,  które 
mają  przy....  m.  A  prawi  (wykłada)  sen,  a  wierne  (byioj 
wyłożenie  lego.  Wtedy  Król  Nobuchodonozor  padł  na  swą 
twarz,  i  do  Daniela  się  modlił.  Żywe  ofiary  i  całopalenia 
przykazał  ofilkrować.^ 

Sydcachą,  Misacba,  Abdenaga.  Asama.  Tak  Daniel  by- 
wał we  wrotacb  królowych,  to  jest  Nabuchodono«  I  są- 

.  dzjł zor  Król  babiloński.  Wystawił  słup  złoty  wysoki 

na  sześćdziesiąt  łokci,  a  szeroki  na  sześć  łokci,  i  postawił 
go  na  polu  Duram  włości  (państwa)  babilońskie;!.  A  tak  Na- 
buchodonozor  Kroi  posłał  zbierać  (by  zebrano)  sług,  mi- 
strzów a  Sędzię,  Wotiewody^  szlacbtę,  i  Włodarzy,  i  wszech 
Książąt  ze  wszech  włości,  aieby  się  zeszli  na  poświęcenie 
słupa,  który  wystawił  Nabuchodonozor.   W  tedy  się  ze- 

(1)  Uezbt  podwojn^ 


ao 

brali,  stadzy,  nistnowie,  S(dne,  Wigewtdy,  riatht 

pil  (4ftftTOftBACl) 

<)j«s^'  niS)  lie  będsie  Bodlić  w  tęł  godaic,  wi! 
będzie  w  piec  ogaia  gorącego.  Tedy  patm  ulycl 
jak  usłyszeli  wszyscy  lodzie  dźwięk  tr^  pisaczałdL 
sli,  bzowych  fzbzu  zrobionych)  gę^cstk,  pienia,  i 
czaego  gtosa  wszelkiego  narzędzia  śpiewającego,  («■ 
go),  padając  wszyscy  ladzie  i  narody  i  językowie  (p^ 
nia  jednego  używające  Języka),  modliły  się  do  zi 
słopa,  ktdry  postawił  Nabachodoaozor  KrtfL  A  u 
miast  w  tym  czasie  przystąpiwszy  męłowie  cbald 
skargę  zanosili  na  Żydów,  a  rzekąc  Nabochodonoii 
(mówiU:)  łyj  Króla  na  wieki.  Ty  Króla  zrobiłeś  pof 
wienie,  aieby  wszelki 

bieski  królestwo,  a  siłę  i  rządy  i  sławę  dał 

i  wszystkie  rzeczy  w  których  synome  ladzcy  przeb] 
(lubują  sobief).  a  zwierzęta  polne  i  ptactwo  niehiesŁf 
w  twoje  rękę.  A  pod  twoje  posłuszeństwo  (zarząd)  i 
stkie  rzeczy  poddał.  Przetoi  Króla  ty  iesteś  głową  i 
a  po  tobie  powstanie  insze  królestwo  mniejsze  oi  c 
{twego).  A  królestwo  inne  trzecie  miedziane,  które  iK 
panowikć  nad  wszystkie  z.,  (ziemie).  A  królestwo  cz« 
będzie  jako  ielazo :  jak  żelazo  trze  i  skraca  (ntr^ 
wszystkie  rzeczy,  tak  tei  zdrałgoce  te  wszystkie  m 
i  zetrze.  Ale  łe  jesteś 

c)  Ułamek  ewangeUs.  £itkaś%a^ 

.    o.  UWA€I. 

W  bibliotece  zakłada  naukowego  imienia  Ossolitf^ 
we  Lwowie,  znajdaje  się  rękopis  ćwiartkowy  liaAf  ^ 
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I  omacsony,  który  imem  dostot  się  iej  po  ś«  p.  Dsiorigo^ 
wskim.  Zawiera  kazania  łacińskie,  tadiiei  uiaiBek  ewan- 
I  eefii,  który  się  niąjdq|e  przed  kazaniein  De  mitalśane  8. 
I  Mariae  Ttrginis  (na  karcie  rękopisu  95).  Pokładam  go  tu, 
I  jak  mi  przopsany  zostat  pod  okiem  P.  Aii|;ii8ta  Bielowskie- 
I  go.  Skiada  się  z  dwtfch  części,  z  tekstu  i  poprawek*  ktdrę 
I  tai  sama  (XIV  wieku,)  r^  co  rękopis  kreóljła,  porobiła,  je 
^  w  nim,  czyniąc  nadto  odstępy  stosownie  do  Wulgaty.  I^o- 
I  iołyłem  wprzypiskacbi  rzeczone  poprawki,  todziei  tekst 
I  Wulgaty  dla  porównania  go  z  przekładem  polddm.  W  koA* 
CU  tój  uwagi  winienem  ostrzedz  czytelnika,  ze  cbociai  P. 
Bielowski,  który  mi  ten  pomnik  odpisać  dał,  zapewnił 
o  tem,  ii  charakter  rękopisu  na  wiek  XIV  wskazuje,  ja  je* 
^akie,  zwalając  na  jego  język,  nie  sądzę  go  być  starszym 
nad  wiek  XV.  Zostawiając  tę  rzecz  blizszćj  rozwadze, 
gdy  i  sam  nie  oglądałem  rękopisu, '  kładę  jego  tekst  we- 
dług pierwotworu  i  w  dzisiejszą)  pisowni. 

/?,  TIKST  W  PIIRWOTWORZC. 

Welmozy  duszą  moya  pana  mego,  a  zwyessely  szą  dweb 
moy  wbodze  sbawyenya  mogego  (1)  Usze  oglądał  poka- 
ra dzye(w)ky  szwey,  otho  szthego  ninija  blogoslawyoną 
mnye  rzeyką  szwythky  rodzayowye  (2) 

(1)  W  tekście  łsefaiiddm  są  dwa  wiersze,  kMiydi  przekładacz 
i  iife  oddał  po  peMa  zopeMe,  I  nadto  połączył  Je  razem.  Ładna 
brzmi: 

40.  Btatt  Maria: 

HagnMcat  antiną  mea  Domimna. 
47.  Bt  exiilta?it  sfMtas  mens  b  Beo  sUaM  neo. -^ 

(2)  48.  Qiifa  respeilthomllitatem  ancfflie  swe:  ecce  entaBexhoc 
beatam  me  dicent  omnes  generatfones. 


a  sswijatbe  gyniya  gdega  (4) 

i  nylMzerdse  gyeg*  oth  roduyodh  y  usswytfeky  rada 

yc  bogąciys  ssą  gyego  (5) 

iresyiyl  m$n  imyeoya  nwego  (9):8il§s]i  pysiaeHiyai 

ttboicM  swego  (7) 

fslozyl  Bocacne  sthrteu  a  powyayl  jąkane  (8> 

Sław  duszo  moja  paaa  mego,  a  aweseD  się  dacii  mtf  j  w  to- 
ga zbawieaia  mojego  ił  spojrzał  aa  pokorę  dziewki  swi;^ 
oto  ztąd  obecaie  błogosławioną  maie  nazwą  wstysOit 
narody 

iz  uczynił  nmie  wielką,  który  mocny  jest  a  święte  iv{ 
jego 

a  miłosierdzie  jego  O^zie)  od  rodzajów,  i  (przechodzi)  i 
wszystkie  rodzaje  bojących  się  jego 
uczynił  moc  ramienia  swego:  złołył  pyszne  mysią  z  stal 
cy  swej 
ałfłył  mocne  (z)  stolicy,  a  wywyisaył  pokorne. 


(3)  Ta  hjrte  n ^rsod  nfwjyiy,  potea  popraalano  mmcmn^  I  tik 
jest  a  góry,  a  na  dole  JMearaair  fyaatfl. 

(4)  49.  Quia  fedt  mfhl  magna  qoi  potens  est,  et 

mea^BB. 

(5)  S0»  Et  mlaefioiadh  ijas  aproicaie In  iMfeales 

eUm. 

(6)  Pierwej  było:  w  ramyenho  n^eg^;  i  tak  stri 
tylko  na  górze  dopisana  papiawla  rmmi/mątm  iawwa, 

(7)  51.  Feait  pateatiam  in  br»ckio  aaa:  diapeisit  sapaibos  ■» 

te  eordto  sal* 
(8)62.  DąposaltfotaitasdeMdeetaialtaYiklHmies. 
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.  3.  R.  1399.  Diesiacioro  iest  pnikasi«ii«. 

« 

,       a)   UWAGA. 

Przełożony  przed  rokiem  1831  nad  biblioteką  publiczną 
i  uniwersytecką  w  Warszawie  będącą*  znany  zaszczytnie 
w  bibliografii  polskiej  ś.  p.  Adam  Tomasz  Chłędowski,  po- 
wziąwszy  zamiar  wydania  pomników  języka  polskiego  naj- 
dawniejszych, rozwaiał  tym  końcem  rękopisy  teologiczne, 

• 

które  z  klasztorów  saprymowanych  do  rzeczonej  biblioteki 
zwiezione  zostały.  Wnioskował  bowiem  słusznie,  ii  gdy 
pismami  nąboinćj  treści  rozpoczyna  się  polskie  piśmienni- 
ctwo, przeto  tez  w  rękopisach  teologicznych  muszą  się  nie- 
ochybnie  znajdować  najdawniejsze,  po  polsku  pisane  pomni- 
ki. I  nie  zawiódł  się  na  tem.  Między  innemi  trafił  na  ręko- 
pis  pargaminowy  mający  napis:  Dicta  erangełiarum  domu 
nicalium  anno  1399  (rzymską),  w  którym  znalazł  Deka- 
log pisany  po  polsku.  Przepisawszy  go  pozostawił  w  rę- 
kopisie wraz  z  innemi  pomnikami,  przeszkodzony  będąc 
w  ogłoszeniu  ich  drukiem  wypadkami  politycznemi,  które, 
jak  powszechnie  wiadomo,  zaszły  u  nas  w  1831  roku. 
Tego  rękopisu  ułamki  znalazłszy  niedawno  między  papie- 
rami w  bibliotece  niegdyś  uniwersyteckiej  a  dziś  gimnazy- 
alnej  znąjdującemi  się,  szanowny  autor  dzieła  o  historyi 
sztuk  pięknych  w  Polsce  (1)  Pan  F.  11  Sobieszczański,  ra- 
czył łaskawie  udzielić  mi  ich  do  druku.  Z  tych  pierwszy, 
jako  najdawniejszy,  kładę  w  tćm  miejscu;  inne  niiej  we^ 
dług  lat  pomieszczę. 

* 

(1)  Wlidomośd  historyczne  o  sztokach  pięknych  wdawnćj  FoN 
sce,  w  Warszawie  r.  1847  nstpn.  dotąd  w  dwóch  tomach  wydane. 

DODAT.  K 


I  • 
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b.  poniK. 

■dhiy  boga  sprawa  (xprmwą}  wara. 
Ne  pross  fsa«liubo  (aa  sfaubo^  Błmik^  wbdług  saałtc) 

>'meiia  CmasoE,  mmfętek% 
ale  praaa  datay  abaweiia. 
pirwa  Icaaaay  (KAkAs)  tworasa  iiasMgo, 
neney  boga  ijnfsego. 
ProsnoBCCy  aestatku  twego, 
Bemei}  yMena  botego  (ly 
Paaiatay  tbocal  tobe  wela, 
by  csycsyi  swatha  nedaela. 
Chocaess  \y  (ckeeiK)  mo  laako  mecs, 
cscsy  octcaa  y  »aezera. 
Nessabyay  bratba  •wad% 
any  rnkn  kasnn  any  rade. 
necmin  chnecha  (3)  neccystego, 
praca  URiidtt  naUsettskego. 
W  bratnicb  raecs^  aekonjnci 
bo  szft  miloscs  tako  wgiscsy. 
Nepóf  teday  asony  yego. 
Tako  napelttysa  (raŁanarai)  itraei  aladU  y^g;^. 
Ne  cradnjj  jrmena  caudzego. 
Nedsnym  nadzel  (udubł)  swego. 
Nemów  neprawdtf  naawego  Om  ti^g^^,  bUtnlego), 
aftij  swadaetftswa  fals^rwega. 

Mocz  boga  occsa, 
Mijloscz  syna  gego, 
Mftdffiscz  dwcha  swYthego  (S). 


^ais  VUn  Boga  na  kwiadlka.** 

(1)    PioylBCsnNialiBm  bąAś  ratki,  hą/IA  cMtkD.isb|aki,    Urywek  ptfelfli«  Sa»  i  hi 
Ula  ■mroaapataclra  pitsa  grzMh  aia  ekrztdk. 

(t>   Nosowe  o  A  4,  M  gtdns  nw^  Wyl^  aąpissaa  aawet  ą  (tiraią)! 
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4.  a)  Kawnie  pisane  w  wieku  XIV. 

•         * 

ą)  UW4GA. 

,  P.  Auga^t  Bialowski  pońnda  na  wlaaAość  rękopis 

i.  kształtu  arkuszowego,  w  XIV  (j«k  mniema,)  wieku  pisany. 
Na  jednej  stronicy  tegoż  rękopisu  zniyduje  się  katanie^ 
czyli  raczej  wstęp  do  kazania,  ktbry  pod  swoim  okiem 
dawszy  przepi$iać,  raczył  mi  nądestać  do  użytku.  Jest  t^ 
osnowy: 

b)   TEKST. 

Mocz  boga  oczcza,  madroscz  syna,  myloscz  ducha 
snySthego,  racz  bycz  snamu,  ^^  wszysthkijmij.  Thij  słowa 
czoffl  gimJ  zaloszyl  kazanije,  są  sloya  sYiitbey  ewageligeij, 
kthore  pysze,  quocunque  capitulo  sit  id  ewangetium,  (1) 
ktbora  słowa  yyklada^a  (wykładane)  są  prostym  wycladem 
Tylozona,na  ctore  słowa  chczalbym  ram  nłjeczo  poryedzyecz 
csaby  było  Yam  uszytkeczno,  ale  tego  szam  od  syebye  myecz 
nije  mogą  przes  (bez)  daru  ducba  svyantbego.  uczeczmU 
syą  do  boga  wszechmocznego,  \jschby  gij  nam  raczijl  sze- 
slacz  w  syercza  nascba,  mnije  na  dobre  Yymoryenye,  awam 
napylne  slucl^anye.  a  przeto  posdrowmij  dzyeyycza  panną 
maryą,  rzeknacz:  sdrowasch  maria,  ascz  dokoncM.  a  po- 
them  kasdy  przesznamionuijsya  (przeżegnaj  sią)  s^JiaiAye- 
nyem  (znakiem)  syyanthego  krzyża,  aby  nijeprzijijaczel 
duschnij  nyeprzekaszal  (i^is  uszkodził)  słowa  bożego. 

(1)  Kunoisieii,  jak  ztąd  witeć,  miał  jedne  harengę  Ba  wny« 
stUe  ii.  twtagelU  rozdziały.  W  rękopisie  tym,  rtwsie  Jak  w  fm9«k 
ntekttfry^k,  padodawąłem  »mU  pltarakie^  alalwia)ąc  przi^z  to  wy- 
rpimtatfc  ta. 
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4.  b.  Pr%y$ięgi  sądowe. 

I)   TBKJBT  ROTUŁ  DAWlIIIlSZTCfi. 

Przywodzimy  dwa  zabytki  przysiąg  w  XIV.  XV.  wieku 
składanych.  Pierwszą  wyjęliśmy  z  21  stronicy  pierwszej 
księgi  ziemskiej  sieradzkiej,  która  tak  brzmi: 

Tako  gim  pomozi  bog  etc.  Jako  wedze  y  szuiothoe 
eze  w  Yaaow  dom  nareszono  Barthlomeow  szeoi 
chaszebne  rzeae,  ani  y^y  iizithka  yma  (i}. 

b)    TEKST  ROTUŁ   PÓŹlflEJSZTCH. 

Dragi<y  dostarczył  nam  P.  Ambroły  Grabowski,  yri)^ 
wszy  takową  z  ksiąg  mięiskich  krakowskich,  goclciemi  li- 
terami wkoAca  XIV  lob  na  początku  XV  wieku  pisaiyd. 
Osnowa  jej  jest : 

Prziszangamy  bogu  isz  chczemy  nasdiemu  punu  Kra- 
towy wiemy  biczh  A  naschym  pancom  (tok)  Radczas 
posluschny. 


3.  6.  Przed  r.  1399.  i  następnych  Pieśni  nabożne. 

Z  nowo  wynalezionych  pieśA  pierwsza  jest  o  Krzyżu  i., 
którą  tu  kładę: 


(1)  Co,  wyłozywsiy  na  nowszą  polszczyznę,  znaczyć  będzie: 
y  Jak  im  boże  dopomdi  i  t  d.  ]ak»  świadczą  1  wiedzą''  £e  w  dono 
Jmia  (b^ące)  Bartłomieja  sied  naniszono  dąiebną  rzeczą  (wdft^ 
}e  aa  ciążą,  sekwestr),  a  on  bynąfnaićj  nie  korzystał  znkh  (ie  tĄ^ 
nowaaych  u  siebte  Bartłomle)  nie  obrtfcił  na  swtfj  prywatny  nZytek). 
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o  CRiJflCu  naswyathsrtj  >Midi  pos^row^an. 
Mi  iJMtheniJ  nuza  nadBiJeija  yedijna, 
csaMO  thego  zaBmąezeiiija, 
jewDMOwa  uBiącsenija. 
I  RosDinosB  dobrijm  sprawijediywoscs, 
a  grzeszBijm  daij  thwoyą  mijloscs. 
Cijebije  swijątha  throijcsa  chwalij, 
gij  wsselkj  duch  bano  w^elbij, 
które  moczą  crzijsza  sbawijaBZ, 
a  wnijebo  nas  pneprowadsaaz. 
Criate  przes  thwe  n  mąccenije,  (imk.) 
giJ  mathkj  thweij  zasmącienije, 
daijsze  nam  dsljaslja  zapiakanłje, 
gnechow  naszijch  szalowanije, 
gij  wijerne  pokotkowanije, 
a  pothem  thwe  poesijeazenije  ame. 
O  eruz  tne  jpet  tmica. 

Jest  napisana  na  papierze,  charakterem  w  drogiej  po« 
)o\vie  XIV.  wieku  używanym.  Kaida  zwrotka  oznaczona 
jest  na  początku  dużym  punktem,  czerwoną  kropką  wyra- 
żonym, przecinki  zaś  oddane  są  małemi  takiegoż  koloru 
punkcikami.  Atrament  czarny.  Po  piosnce  idzie  półczwar- 
ta  wiersza  napisanego  po  łacinie  bladym  atramentem,  lecz 
tą{samą  ręką.  Diodatek  ten  objaśnia  co  to  jest  krzyi  święty. 
Pomnik  rzeczony  odkrył  na  okładce  starej  książki  P.  Kło- 
dziński Dyrektor  biblioteki  zakładu  imienia  hr.  Ossolińskich 
we  Lwowie,  i  mnie  do  przepisania  udzielił.  Drugą  piosnkę 
znalazłem  w  bibliotece  kórnickiej.  Rękopis  z  ktdrego  ją 
wyjąłem  w  tymże  co  poprzedni  skreślony  jest  wieku.  Obok 
tekstu  ma  noty  hIo  śpiewania  (1),  tudzież  uwagę  po  łaci- 
nie  napisaną  w  sobie  mieści,  która  ostrzega  o  tćm ,  ie 
przepisywacz  wyjął  tę  piosnkę  z  innego  rękopisu,  zbiór 

(1)  Oznaczone  dwoma  głosami,  nazwanemi  Tenor  i  Caniraienor. 
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pieśni  nabołiycii  lawipraiącfge.  Piiiiki  jasI  sastępiąHicg 
treści: 

ytE  otkwycli  «vyMliyck  cfw  (ir<#«0  ^fOM, 
kthoni  nygili^  nycaMgyiiyB, 

y  na  wyeky  nye  pnt mywe< 

• 

Wessyel  ssą  ptkaką  korf»«#» 
ysz  masi  tiMikyego  yaUroM, 
dottoynego  siaaWąw^t 
yensi  ye  wyMi«4l  acąyepMitfWI. 

Tben  yescsye  swey  ilftd— CTy» 
napefaiijon  tesskyey  mylascsy, 
w^odacs  f woy  Bzjrwoth  w  cwasciy, 
wyknal  (nmwfkł  i%)  wswey  sprawyedliwosczj. 
UUeriorm  n^n  kmht9. 


Trzecią  na  koniec  piosnkę  znalarieip  r.  1847 
rękopisami  królewsko-pruskiej  biblioteki  w  BerUnie.  Wy- 
jątem  ją  z  rękopisu  XVf.  wieku,  mieszczącego  w  sołńe 
statut  Litewski  po  rusku  łacińskiemi  skreślony 
Napis  jej  i  treść  jest  następująca: 


ri08SK4  CZUDHA. 


A  t)i«  (k^)  lu  chese  bog;a  alwyc  Żywiąc  w  p^binf^sgi, 

Mnai  n^dze  u  syc.  \j  zamntkow  dości, 

"bije  wszem  WBienawisci, 

iak  wewaaef  Uey  saw  pan  ahrurtw  yaci. 

I  rnnai  zawsze  chodzie  w  diichowiiijni  odzienin, 
cierzpliwoiczi  Sie  dobije  przeciw  pokiuseiili^ 
prB^Uądaiąc  boie, 
na  które  Musi  iac  prócz  czeliesney  Zbroie 


3d 

1.  tl.  14M.  MWiriMi  KfMeWM. 

a.  Uwagi  archeograflc^ne. 

Przypominam  ze  tekst  tej  modlitwy  i  waryanty  liczbą 
1.  Si.  ożittfctoiie  wtjęte  śą  2  rękopisów  warszawskich,  a 
oznaczony  liczbą  3.  z  rękopisu  F.  Adryańa  Krzyżanow- 
skiego jest  adjęty.  WaryantyoinatzoM  rokiem  1480. 1436. 
p6cllbdżą  ż  )[)rz6druków,  o  czem  szetoce  w  dziele  mójeih  I 
312.  nstpn.  mdwiłem.  Pisownia  kiadzie  się  według  ręko- 
pisu. 

b.  fiBhit  wpltnoii>Mor%e. 

Sdrowa  Cr<»lewDO  (i)  miioftEM-dsa  (S)  kiwoHi  (9)  ałotkkiiscz  (4) 
ynadzeya  (5>  insia  (6)  SdrowB  (7)  ktobe  (S>  Tolanii  (9)  wifliald  (10) 
szii^owe  (11).  yevini.  (12)  ktolie  wtdickami  (li)  łkayocs  (14)  ypla- 
cisecz  (Id)  wtemto  flless  padoln  (14),  ^j  mm  (17)  rs^cśnksko.  nasza 
(18).  one  tway  miloszerdne  oczi  knani  obroosi  <19)  A  Jesciuza  bogo- 

(1)  *^ki  i.  BiAMWftCrolewiio,  S.  Ssdtiotriks  Krolewho  M«th1co,  $.  i  r.  IMO  SziroTa 
baads  Kr^hMmi  t.  t4St^.  Zdnwa  tfnpMlse. 

(2)  2.  mijlonyerdsya,  3.  i  r.  1480  miloMcrdzia,  r.  1439.  MllMty. 

(3)  1.  usrwoth  2.  fzyyoth  3.  i  r.  1480.  syvoth  r,  1435.  zj^wota. 

(4)  i.  ■zlothkoicsIJ  2.  ilotlikotczij  3.  ilotkoizezi  r.  1480  ilotkozezl  r.  1435.  zlod- 
lutkty.  ^bniewai  ilfiikan&fa  nie  poiiada  itoiiowii^  czcionki,  przeto  o  przekreślone  wyra- 
2ać  będziemy  przez  <{,  ^ . 

(5)  1.  ynadzeyo  1.  ycadzyą  3.  i  r.  1480  y  nadzieya  r.  1435.  y  nadyegie. 

(6)  i.  natzą  r.  1435.  naiiye. 

(7)  1.  Sdrawa  2.  ezdroyą  3.  r.  1435.  zdroTa  r.  1480.  i  3.  zdiroya  bandz. 
(S)  i.  ICtbobe  91.  Ktobije  8.  i  1480.  1435.  Ktobie. 

(9)  i.  Yolamy  2.  Yolamij  3.  i  1435.  1480.  volamy. 
f  10)  \.  tignanij  2.  vygnaae  w  3.  i  wydaniach  brak. 
(11)  2.  dzeczy  8.  i  r.  1480.  izino^ie  r.  1435.  wjpowieilny  eynowe. 
(ii)  1.  yewntj  2.  yewyn^'  3.  yayinl  t.  14d0.  yavni  r.  1435.  ewy. 

(13)  1.  %ri9(flleftainij  2.  ▼■dljchamij  3.  i  r.  i480.  wizdychami  r.  1435.  wzdycbaae. 

(14)  1.  Ikayąez  2.  Ikayacz  3.  wytarte  r.  1480.  Ikanczancz  r.  14JI5.  ekagicze. 

(15)  1.  y  plącząc  2.  y  placzaez  8.  i  r.  1480.  y  plaezancz  r.  1435.  a  placzyce. 

(16)  1.  wtkem  tho  fzlezeTciii  padole  2.  Ttbem  tho  padole  3.  wtim  hetz  pailoUe  r.  1480. 
w  tym  Isetz  padolie  r.  1435.  wto  to  Izym  wądole. 

(17)  1.  owazetbo  2.  aprzethoiz  3.  i  r.  1480.  a  przeto  r.  1435.  ay  p.  to 

(18)  1.  ffiecznicze  llitza  i.  thij  ołądownfjcze  naizą  3.  i  r.  1480-  rzeczniczko  nąiza 
r.  1435.  Tze^zyttlB. 

(19)  1.  ody  Ol#o4  liiilotft^rii^  oizy  kna  obroczy  1.  mylą  onij  t1ive  oczy  mijUizeme 
kal^  olrrar^  3.  1 1.  M89.  6al  tte  d«^  milotziśme  knam  obroćz  r.  1435.  ^rz^olaną 
naitye  tebwe  myloiyrdae  ocz^kum  obraez. 
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ftlawojii  owocs  ««rotiba  twefD.  (St)  am  pottf  p««csi  okAisi  (M)  O  ■» 
loscswaO  ilototcsiTa  O  slotiui  dsewicsa  maia  Am.  (U) 

c.    Teki  w  d%UieJs%łJ  płiowni  i  numie. 

Zdrowaś  Królewno,  aiitoiierdaia  sywoda,  słodkości  i  widsiej* 
aasia.  (Zdrowaś,  klobie  wołamy  wygnani  synowie  Ewy.  KtoUe  wwdy' 
ckamy,  tkając  i  plącząc  wtem*tn  tez  padole.  EJ  nuit  orędowniczko  na- 
sza, one  twe  mttosleme  oczy  kn  nam  9hr^&.  a  Jesosa,  ktogoilKmioaj' 
owoc  żywota  twego  nam,  po  tej  puszczy  (nm  ttm  tpjognamz)  nluuL  O  aii* 
tościwa,  o  litościwa,  o  słodka  dziewico  Maria.  Amen. 

8.  R.  1408^  PMb  Bogarodsica. 

I.  TekMt  wedhi§  fierwOworu. 


^g^  W  toizietm  izewicMm  (2)  h9gem  drnmemm 

WtfiptgQ  (3)  ifnm  go9p9im»m  wmihkm  twoUmm  (4) 

Stf$cm  mmm  igMMczi  (&)  nam  Ayrielcysmi 

7VMf«  dcels  (€)  Arzesśeselz  6esMie  (7)  nilńz  ^stsy  mmpAd 

mftb*  cjciswecse. 
Sk$z  modktkwm  fanz  nmaijwd  oUmcs  rmby  jpegraiz  pnmau 

mmm9ttecX€  $b9$xm  pobiik  pMtiJwtcte  ra^ki  przehiHk 

kyrieleff99n  * 

(30)  1.  aieuana  bIo§onUvoBego  owoeui  nywotfca  tliv0f»2.  aycsnaą  UogMd^ 
iryonego  ovocs  Sc}'wotlią  thvoyego  3.  I  r.  14S0.  a  ywassa  bloffOflaTioBifo  otocs  strata 
trtffo  r.  14S5.  A  €cxiMyc  pozcbnancbo  ploil  siwotka  t«r«lio. 

(21)  i.  aUB  potbdj  tbo  potscij  nkaiły  2.  aąM  potbay  tbo  pmaczij  nkaasy  3.  num  po- 
t  byai  wypaadseaiu  nkatt  r.  1480.  nam  potbym  }'paBdseBi«  nkass  r.  1435.  nam  po  to  ta  p»- 
■esy  wkas. 

(22)  1.  o  aiUoieayTa  o  «lobrot]iliwa  o  preaslavBa  paaao  2.  odobrotklyrą  osąjloactyrą 
otslotbka  dtyorycse  panno  maila  S.  O  Utxkava  O  Milotscaira  O  tlotka  dsaricia  mniu  k. 
1480.  o  latskara  o  nllotslrdsiya  o  ulotki  dxevicx«  Maria  r.  1435.  O  dobra  o  nula  o  alodka 


(1)  «o  biane  lif  za  ae  w  csaiacysaie  i  dawBq  polseasraaie.  Poi:iSwMg  Sullkniykav« 
vttfpi«  do  Wyboru  literat,  czatke  112.  tadaiei  poauuk  wyiq  pod  2.  (uimmik  eumngiHt 
•'.  £mka»xa)  I  dastępne  pnywledsione. 

(2)  nla  naia  vr  drako 

(3)  aa  M  twego,  poding  wagi  pod  Ucabą  1. 

(4)  «0yfl9sf<«tan«,  itarotł.  Por6wii.  Mikloi.  p.  w.  wtlu. 

(5)  uwaga  pod  lieabą  1. 

(6)  aa  dielu  staroił.  Porównaj  Miki.  p.  t.  w.  znaczy  toi  co  ^JU. 

(7)  za  horite.  Znaczy  zaś  &ottc  syna  bosego.  Porówai^  Jnagmana  p.  L  yr. 

*  Pocsątak  plenni  konywą  wydrakowany  wum,  (wedłng  tcfo  coh  w  toaie  I.  itr. 
314.  Bitpn.  tego  dzieła  powiedział,)  za  utwór  i.  WojcUcba.  Raisla  aatykwą  wydnkowt. 
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Nasi  dla  wstał  smartwich  syn  boży  werzisz  wtho  eto  (1) 
czlowecse  cbosnyywpneflstmdbog^  nroU  ludodijal 
dyableij  strozeij 

Prsidal  nam  sdrowa  recmego  staroate  aoowal  pkelnego 
smercii  podijal  swe  (3)  twpomaiial  csloweka  pirwsg*' 

Jensze  tmdi  czirpal  zawerae  yesese  bil  oepnespal  zazmer- 
ne  alis  (3)  sam  bog  zwarthwkh  walał 

Adame  tbi  bozi  kmeczw  (4)  tbi  syedzysz  wbog^a  weczw  do- 
meszczUz  thwe  dzeczł  gdzesz  krolwija  angely 

Thegosznasz  domesczisz  iesu  Christe  mili  bicbom  stoba 
bili  gdzeszie  nam  radwya  swe  nebeszke  siły 

Bila  radosczy  bila  milosczy  bilo  yidzene  tiiworcza  angel- 
szke  beszkoncza  thwczsz^  (5>  nam  swidząlo  dyable 
potampene 

Ny  iKrebrcai  ińi  ailetheni  naay  dUibla  (€>  othkwpil  szwa 
moycza  zastampil  czebye  dla  czlpweeza  dal  bog 
pnakloGS  ssobe  rancae  nodie  obe  kjijąwapthaala 
zboga  nasbawene  tbobe 

Werzisz  wtho  czlowecze  iz  iesncrłslh  prawi  esiipal  aanasz 
rad  swa  swanthą  crewpnekil  aamuz  eneaczijaaiL 

Od  wszy  o  grzeyszne  sam  bogpeczo  yma  dyabtwye  odthima 
gdzetho  sam  bog  peyc:£a  yma  (7)  krwlwije  (8)  xo . 
•  bye  (f  )  prtijma 

Maria  dżewicze  prośmy  sinka  tbwego  Króla  nebyeszkego 

beza  nasz  wochowa  otbewszego  szlego 
Amen  tako  bogdaij  bicbom  szły  swijczczy  wraij 

M,  powitaU  w  pneitwone  XI~XIV.  wieku,  ofnowanft  bc4ąe  ir  csętci  ■&  tl«  ttaroda- 
WB^'  pleinl  cinld^'  o  /.  Waełavrit,  Jik  wi«ft£  «•  xvtot*k  titH«  pic^ai*  Mffą  sobacf 
w  Wybom  llMffit  eiatk.  sft  ttr.  Sn.  SM. 

(f )  opnticsoiio  w  dmkii.  IfyrM  ttarotł.  nacsy  to 

(S)  V  draka  oputtesmio 

(S>  M  aU  ■UiMł.  tcms.  PotAwaid  Jassn.  p,  t.  w. , . 

(4)  «wa§a  pod  licsbą  i.  na  popnedai^  ttrooicy 

(5)  w  drak.  ^wc%ixt 

(6)  w  drak.  diablw 

(7)  Pt^eza  ymm  w  orygbul*  podsBaeioao  kropkiaf,  aoie  dis  tcfo,  li  te  iwa  wy- 
lasyjako  idapotrMbBt  wynwAi  aalały:  jidmipdśal^  vynMMoao  jftantey  fe  satny* 
mali.  Swtrthą  atoi  aapItaBa  »a  ęąffmttko, 

(8)  w  dnika  aylaia  połoioao  Kniwy 

(9)  saacsy  Ktobńją,  w  dnika  aylaie  4rMfy« 

DODAT.  V 
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Biifii  rDdsito»dśewl0aybiogie«  ilnrioMi  v«iU, 
V  twego  wpm  gMp«dił«i  ■Mtko  bwoImi*  (m  etei 


liść  nam»  spiii4  aan,  K^ekjMS. 

DU  (»i^Mc%)  twego  knc&cieU  bosego  9yitt«  mlyis  gtoi^r, 
Bopotnąj  mjtU  cztowiecse. 

SljTBZ  modlitwa  ktćrą  zanosimy,  odda<$  radzi  (cketmjf  4jf 
nam  ją  oidmł,  hy  iptłiul  nm»Xt  proily),  ktÓref^o  prosi- 
mf  i  (^ijr  luiM  tfai)  na  kwiecie  tboiny  rfi&ooi)  pobjrt^ 
po  ^wieeie  (m  Mtf  po  tfMMreO  imjikl  pAobgrt  {iwhbm»* 
BKimrAKTB),  K3frieleJoo]>. 

Dla  nas  wt tat  s  martwych  syn  bozy»  wierszysz  w  to  cslo* 
Wierze  zboiny  fpo^i«f>y  iś  pf«os  lr«4  bigawd}  1  «< 
odjąt  diablej  utróiy. 

Ihrzedłtoiyl  nam  zdrowie  (if^)  iHooinio»  Wkant^ą  okow^ 
piekielnego,  śmierd  podJi|t  (IMr  MM),  Wipottaiat  aa 
ddowioka  pieiWasogo. 

Oof  Idłśrytmdy^ciofpiid  za  wiomo,  Umtam  ickb^  nie  do- 
kończy! za  zmarłe,  ale  sam  bog  z  martwych  wst^ 
(bg  tmkowt  ł^koiczffó). 

Adamie,  ty  boży  kmieciu  (rajco,),  klóiy  zafiwiaiz  na  wie. 

cy  .(w  kęle  0brai)  bożej,  pomieśd  (tam)  twe  dzieci 

gdzie  królują  aniołowie. 
Tamże  nas  pomieś<f  Jozu  Chryste  mity,  byimy  z  tobą  (tmm) 

byli,  gdzie  nam  sią  radują  (^gląimć  ncs  pragną) 

wszystkie  niebieskie  sity. 

JByta  {b$9  gifbp  $i^  ta  ttaią)  radoić,  byta  mitoŚ45,  byto  widze- 
nie Twórcy  fwtzecAsioca€gą),taBieUkie  (zaś,  9g!ęiami€ 
aniotów)  bez  końca,  w  tym  czaaie  to  (iojfiera)  nnm 
ogląda<5by  si^  dato  diabła  potopienie. 

Ni  srebrem,  ni  złotem,  nas  dlabin  odkupi^  zwą  wntą  nnśtą- 
pił  (obronił):  dla  ciebie  człowiecze  dat  bóg  przektótf 
•obie  ręce,  nogi  obie:  krew  iwi^ta  szła  z  boga  na 
zbawienie  tobie. 

Wion-zo  w  to  ozłowioozt,  i«  Jatom,  Chiyztnz  pfa«y»  cier- 
piał za  nas  rany,  swą  świątą  kmw  piMlai,  za  ano 
Chrześciany. 
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o  4mxy  o  |;ne«snćj  tan  tóf  piecsą  ma*  wyrywu  J4  iMtUf 

.  (i  fffipj  gdzie  t9  aam  bóg  króliąie>  k'8Dbie  ją  pns^jwiya. 

Mario  dziewico,  prosimy  synka  twego,  Króla  niebieskiego, 

(niech)  chce  (rmczy)  nas  iickowa<$  odewszego  złego. 

hmen  tak  ^lo)  bo^e  da^  byimy  (^azU  wa^gney  w>  rąj. 

» 

9.  R.  1408  i  1432.  Pienni  miłosne. 

Na  rękopisie  poprzednio  przytoczoBiyio,  »  r.  14()8  po- 
chodiącym,  a  Bigm^odzica  uwieffąMCynit  ap^iMna  ręka 
pieśń  miłosną  skreśliła,  którą  J.  S.  Baadtkfe  drukiem,  ale 
nylide,  egłdsił  (1).  Napisana  jest  w  dwdcA  wiersiach,  nte^ 
oddzielonych  o4  siebie  koftcówką.  Myją  r^iskładmay  tak: 

Ach  myloacE  ezoaz  nezltiyfft 

eaz  «az  nie  tak  oalepila 

esz  esm  Hczcye  na  mljloaez  podał  ' 
yako  bych  nijkogo  Mt  atraMe  iqmI 

Rozłożone  rzeczone  wiersze  na  cztery,  będą  według 
dzisiejszej  mowy  i  pisowni  brzmieć  w  sposób  następujący: 

Ach  mitościl  coś  mi  uczynita, 
Iześ  mnie  tak  oślepiia, 
Ik  Jeamai^  itfde  na  mila^^  P«da3, 
Jak0byeh  jafkogo  na  tfwiecie  znal- 

Kocbioek^yskuje  na  to,  „ze  skoro  pMWAlit^  VfKMr 
woć  się  od  miłości,  nic  juz,  oprócz  przedmiotu  kocbfti^ 
swego,  nie  widzi  na  świecie--  Wyraz  podkreślony  wyczy- 
tałeś sMdć  dolinę,  J.  S«  BandUde  wyczylitć  go  nic  uniat 
Stozcye  zntciy  itcie,  a  to  zaś,  jak  rozumiem,  stoi  za  isde. 
Wyraz  ten  pochodzi  od  starosł.  jesm,  które  w  niektórych 
osobach  je  odrzuca  (2).  Jesm  sie  podał  za  podałem  się, 
mówi  najdawniejsza  połśczyzna. 

(1)  WPamlętn.  Warsz.  VII.  324. 

(2)  Porównaj  MtUos.  p.  w.  Jłun.  Łlndcaro  słownik  8-  w«  iić 
przy  końcu*   ^ 
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rękopisie  sUtotów  tawienMcyii  pnw«  Kaiurim 
W.  (wielko  i  małopolskie  wjedaozmięsMiie),  taduei  asti- 
wy  Władysława  Jagief  y  mieszoącym  w  sobie,  (który  pixo 
Mikołaja  sRogoina  spisany  csytałem  r.  1847,  v  hSiliotece 
Tytosa  hr.  Dziaiyiiskiego  w  Kornika,)  są  na  samym  tytnie 
te  dwa  wiersze: 

MylniJ  miU  milny  wyeniye  w«y  %o  tzezw  zawady  pewnye      . 
bandse  pan  gego  dusclu 

które  rozłoływszy  na  pomniejsze,  i  nowszą  oddniirasy  je 
pisownią,  wypadnie  ztąd  następąiąca  pioaidŁa: 

Miiid  mila  witaj  wiernie. 
Miej  g^o  we  cBci  wwiie  ^waie, 
\Vi€fBie  Mieniet^ 
NiepneitteBieM. 

Kto  to  (miioii  t^  w%Tua%y^ 
Caart  sgab^  sprawi  jego  dussy. 

Pytanie  zachodzi,  co  znaczą  podkreślone  wyrazy?  Za- 
wierają one,  mojem  zdaniem,  myśl  tę:  ,.miej  we  czci  tęga 
który  za  wiernego  miany  nie  przemienia  się  nigdy";  czyli, 
^szanoj  osobę  wiernie  (stale)  zasadami  się  kierającą  ft- 
wnemi,  i  znaną  z  tego,  ie  ich  nigdy  nie  odstępaje-  (aic 
przemienia). 

W.  R.  1412.  Mtpa.  MadUtwa  pańska,  pMdrowfemie 

aaielakle,  ^Uad  apastolaki. 

a.  z  RfKOPisu  R.  1412. 

Otcze  nasch  gensze  yesch  w  niebąjesche  (1)  oswentsic 
gmie  twe  przycz  twe  Królestwo  (2)  bedz  twa  wola  yako 

(1)  Dnik  J.  S.  BaBdtUego  iw  niebieiiecb 

(2)  dr.  Kndestwo 
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aa  iiuebia  Mio  na  smiikj  eUf  b  aasaii  wgcbadaif  daij  aąiki 
dzyaehe  otiMscs  Bąm  iui$che  wjjnu  yakia  mij  otptlsczaiBy 
(3)  naschim  (4)  wijnowaczem  (S)  a  ne  wodzij  M8€b  wpo* 
kuscbijoe  afjle  sbayf  (6)  nascb  ote  sztego  ameta 

Zdrowa  maria  myiosczy  (7)  poelna  (8)  bog  stobem  bo- 
guslawijaasch  tij  medz(J  (9)  aewestaoiij  bogoslawije  owocz 
szywotha  twego  etc  etc  amen 

Wijerse  wboga  otza  (1€)  Yschemogenczego  sCworszy*- 
czwla  (11)  ne^  y  szemue  a  ij  wgesu  crista  (12)  ZByaa 
juego  gednego  ftm  (13)  aaachego  geisze  paezel  od  Ai€h* 
swjjatego .  poredzyiscbe  od  marie  dzewycse  umec^ea  ]N)d 
poaczkim  pylatym  uskruscbowea  umarł  pozgrzebiea  wate- 
pil  do  pijecla  Isre^czij  dzijea  smartwfch  wstąl  (14) 
wstepil  na  nijeboeijsza  scbedzy  na  prawjczc  boga  otcza 


(3)  otpustzame 

(4)  aasfitai. 

(5)  wyaowaczam 

(6)  sbaw 

(7)  mylosczl 

(8)  pełna,  nad  a  iest  znaczek  mający  oznaczać  niby  d 

(9)  miedzy 

(10)  znaczek  Jest  w  rękopisie  nad  %  połolSony.  Nie  Mieni  czy  c  inh 
bzy  znak  pisarski  oznaczać  ma,  czy  do  a  czy  do  %  nale2y, 
afeby  przez  to  d, «  zttwiiieaować 

(1 1)  w  rękopisie  Iest  pod  /  i  nad  ozntciek  niky  dla  ozaaczeala 
miękkiego  /,  ć 

(12)  nad  a  Iest  znaczek  znamionujący,  jak  mniemam  d 

(1 3)  nad  drugiem  a  jest  tea  «am  zMcaek 

(14)  nad  /  iest  c,  może  niewyraźne  e^  azekyfgdyS  uprzekrćslcmo^ 
czytało  się  wiłeł,  zamiast  wsiała  wstał 


4« 

(15)  wschemogMBego  sked  inrfjdM  sseMcs  nijwe  if  aar- 

twy  w^wBe  0iraQtego  dncba  (!•)  swMtd  cnrlnriar  k»^ 
acsumiU  avwtidi  opcsoimje  gnechow  otyuicsea^e 

czuala  sBiartwkli  witM«e  ij  w^Uw^  nu«otłi  Abmi 

b)  £  RĘKOPISU  PKZKB  ft.   1475. 

Ottsche  DMch  gense  gyesz  Minyebyesyech  oswyancse 
i]rugy«iyaii  (i)  twe  hmiz  twa  wolya  yako  naayebye  U* 
ka  Bisyeiiiy  chleb  wscheday  day  aam  diysia  «tpiiscxy  wmm 
wtuke  wyay  yaku  ipy  otfataohamy  flaacky«  ingMiratcsoB 
a  ąye  wadiy  naa  napflkuacfaanya  dye  ibaw  las  od  tlega 


Sdrzowa  maria  mylosczy  pełna  bog  stobam  bogush- 
wyona  gyesz  myedzy  nyewyastamy  boguslawyon  owota 
lywota  twego  Jeso  Christas  Amen 

Wyerza  wbog  ottsa  wschemoganczego  tw»nicxyelya 
nyeba  y  szyemye  awiesu  criata  szina  yego  gedziaego  pana 
nascbego  gen  sya  potczal  dachem  swyantim  poradzfllsya 
od  maryey  Dzewicze  umanczon  pod  ponczkim  pylatem 
akrzizowan  iimarll  pogrzebyon  wstanpil  na  nyebyosa  szye- 
dzy  na  prawiczi  otcza  wachechmogaiczego  gen  przidy  saa- 
dzicz  szy we  ymartwe  wyenu  waweatego  Docha  wswenta 
czyrkoff  swyantich  ohcsowaEaye  edposcheftye  grzescho? 
laMrtwiGh  wstatye  y  y  wyetczny  cywoth  amen 


(15)  tiz  sama  uwaga  ca  pad  Icskt  12. 
(la)  taiaMnaawaga 

(1)  Znaczy  słf  imif 
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C)  z  RĘKOPISU  ROKU  1 475. 

Otcze  nas»  genz  gsi  nanyebe^iicli  osi^yeutcte  gmye  twe 
budź  twa  wnola.  a)  yako  na  nebi  tako  Mzemy.  Chlieb  Hass 
wssedny  day  nam  diss  a  odpmsct  h)  nam  nasse  wyttny  c) 
yako  my  odpusstiame  d)  nassim  wynowacczom.  Ee  newodyz 
nas  napokascbenya  ale  zbaw  nas  od  zleho  amen 

Szdrawa  e)  Maria  milostczi  l)}1oa  Bog  stabu  bogusla- 
wyenas  ti  myezi  newyesticzami  f)  bguslaweny  (1)  owocz 
plod  brzncba  ttuego  suantego  Jesuz  Cristus  amen. 

Wyarie .  w  Boga'  otcza  wsschmoguouego  g)  tworsitala 
nyebf  y.  z«mi  k)  e  i)  wibesu  k)  .Oi^ta  /;  ainn  gegs  ge^y* 
nego  pana  nassego  genz  se  pocziil  ducbem  (3)  swycftim 
(3)  pomyli  se  od  Marie  dyevi€ze  i  majuCMn  pod  f y^ 
lotowim  sundud  ukrzizowan  umrl  pogreben  wuatopU  da 
pekla  irseti  dan  unrtwich  wstał  ws|«pil  na  nydNissA  aedy 

b)  dr.  odpusi% 

e)  dr.  wpnp 

dj  dr.  oĄni8i%ame 
e}  dr.  SbOnwh 

f)  iiJ  newffestścuani 
(1)  tiA  iSL  boffuilawen^ 

g)  dr.  w$Mechmoguc%iego 
h)  dn  podobnież  %emi 

i)  dr«  również  e 
k)  dr.  takoż  wiAesu 
O  dr.  te2  t^ia 

(2)  tak  1  w  dr. 

(3)  dr.  ma  swyeniim 
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na  praviczi  Boga  Otze  rssecbmoKacziego  gm  (4)  pn| 
dcze  szoadicz  zyeve  m)  y  martye.  wierze  nj  wssrient^ 
o)  ducha  sYieata  czierka?  ohiecsau  p)  swieatich  okc» 
yaaye  odpusstjanye  qj  grsiediow  r)  snrtricb  sj  ysUoĘ 
a  potom  wiecsaij  ł)  praiebit  agaen 


11.  R.  I4n— 1450.  Modlitwy  stele  pny  Mssy  A 
celebnąląeego  Kaplaiui  odmawiane 
(eanoii  miesae). 

UWAGI   ARCUIOGRAP1CZ50-BIBLIOGIUFICZ5I. 

Opowiedaiawszy  w  pierwszym  tomie  tego  dzieła  (u 
str.  S28  BStpa.)  co  pomaik  ten  zawiera,  kiedy,  gdzie,  i  z  ja- 
kich rękopisów  powstał,  pozostaje  bliiiy  o^sać  same  ^^ 
kopisy.  Pierwszy  czyli  r^opis  lwowski  jest  o  48  arkoszs- 
wych  kartkach,  po  łacinie  (wyjąwszy  kanon  mszy  1  p 
pobke  tął  samą  ręką  co  łaciński)  skreślony.  Opisał  p 
zewnętrznie  P.  Bielowski,  oznaczywszy  karty  rękopisu  ii- 
cihskiego,  po  ktdrychjest  polsczyzna  porozrzucana.  Nm 
zadał  sobie  takićj  pracy  ś.  p.  Gołębiowdu:  dał  wiadomość 

(4)  tak  wrękop.  i  dmlca,  si  gem,  $k»d.  Jak  w  iHyA  rtkopisicl 

stoi 
mj  Aiik  tez  %pere 
n)  dr.  podobnież  wiente 
o)  dr.  wntencego 
p)  dr.  oMeuna 
cj  dr.rdwniez  on^puaHanife 
r)  dr.  gr%ieckow 

i)  dr.  tieMnd 
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O  rękopisach  nader  powierzchowną.  Według  zeznania  je- 
go, drngi  rękopis  papierowy,  składający  się  z  głównego 
czyli  pierwszego  tekstu,  ma  nadto  ponadpisy wane  i  popod- 
pisywane  wyrazy,  dawniejszą  i  nowszą  polsczyzną  oddane, 
Cw  takim  niby  celu,  co  w  rękopisie  medyckim  przekład 
psalmu  50.  zawierającym,  poumieszczane).  Tenie  ś.  p. 
Gołębiowski,  znalazłszy  nadto  rękopis  inny  takowejze  tre- 
ści,, powypisywał  i  z  niego  co  się  z  pierwszym  rękopisem 
nie  zgadzałoy  i  przedstawił  nam  tym  sposobem  przekład 
kanonu  mszy  ś.  w  trojakiei  postad,  który  zawiera:  tekst 
warszawski  główny,  średni  (owe  ponadpisywane  i  popod- 
pisywane  w}Tazy  pojedyncze  przedstawiający),  na  koniec 
lekst  same  tylko  waryanty  obejmujący.  Co  mając  na  uwa- 
dze,  tudzież  bacząc  na  to,  ie  jeżeli  pomnik  ten  ma  być 

« 

tegoczesnym  czytelnikom  zrozumiały,  powinien  być  nadto 
w  dzisiejszej  pisowni  i  mowie  przedstawiony,  postanowiłem 
wydać  go  w  czterech  rubrykach.  Wydanie  przeto  które 
ogłaszam  składa  się: 

A.  Zieksłu,  idąpego  aż  do  miejsca  w  którem  zga- 
dzają się  %  sobą  rękopisy,  tudzież  z  waryantów  warsza- 
wskiego rękopisu  i  jego  ponadpisy wanych  i  popodpisywa- 
nych  wyrazów,  co  liczbą  rzytnską  I.  II.  oznaczyłem. 

B.  ZwarytnUóu)  rękopisu  lwowskiego  i  dwóch  war- 
szawskich, które  to  Rękopisy  literami  a.  b.c.  Poznaczyliśmy. 

C.  Zpr%ekladu  kanonu  mszy  ś.,  dzisiejszą  polsczyzną, 
ai  do  miejsca  w  kłorem  się  %  sobą  zgadzają  rękopisy^  od- 
danego. 

D.  Z  przekładu  waryantów. 

t 

]>ODAT.  7 


A.    Tekst  kaiioBa  wmny  ś.,  ai  4o  miejsca  w  kt 
igadiąją  sic  i  sobą  rtkopisy. 

Katia  4.  rękapItH. 


'  _* . 


Te  igilar  cleMentiMiMe  pater  etc. 


a,  Czjrebe  ^  tego  dlija  (albo  przeto)  ^  namiloscziwszij ' 
ocscze  przes  ^  iha  '  crista  ^  syna  ^  twego  ®  pana  iiasdK- 
go^  naboszni  <^  modlimi  '^  szye  '^  g  prosymi  ^'  abąj  pnia 
umai  ^^  U  przeszegnal  ^^  ti  dari  ti  ^^  ij  ta  swota  obOatt- 
waiuija  nepornschoną  ^^ 


>,  L  CcyeUl  IL  Czebye 

a,  Ł  pnyetba  U.  tegodla,  Jedea  i  drugi  ale  aa  aU0  ikef^A 

3,  L  aanijloszczy  wsztj  II.  ntniilottczywszy  Mlaskawsichjf 
/,  I.  przijez 

^,  I.  Jhesa 

%  Lctbiha 

\  I  syna 

%  I.  thwijego 

^  II.  nie  ma  wiryantów  od  liczby  4  do  12  i  czyta  C%eby€  /^ 

godła  namifIoi%c%yw8%iJ 
«<>,  I.  nabożny  (pokorny) 
<S  I.  modlymij 
12,  L  iythez 

1%  L  proszijn4  O.  proszymij  ytesz  modtyaii 
1%  L  aby  przygemno  ymyal  II.  aby  przyemna  myalby 
^',  1.  y  pożegna!  O.  y  poszegnay  (błogosław  darij) 
<«,  L  thy  darij  thy  danya 

1%  I.  thy  szwyanthe  szwyathoszezy  nyepokalane  IL  stfff^ 
obyathy  czysths 


8ł 

Il^rimiB  qae  tibi  offierimuB  etc. 

« 

b,  Napijriweu  *®  yecsz  my  tobije  ^^  obijetaijemł  ^  za 
pospofaitwe  '^  twijeli  w^erateb  ^  krzesdjfjanow,  ijeesz  ^^ 
pospólstwo  apokoucz  ^^  ostrzęedz  ^^  zijediuicz  ^^  ij  «pra- 
wy«i:K  *^  raaczysz  *®  wszym  ^^  ckregen  ^"  zemsląjjio  ^* 
pospołu  3*  ssluge  ^^  twym  ^^  papyszem  ^^  naszym  ^^  y 
z  yarczijbiskupem  naszym  ^^  y  wszystkjjm  ^^  w^^raijw  pr«* 
w(jBi  ijtesz  krzesczyiaaskey  wijari  ^lugamyy  ^^ 

■»,  I.  napijrweij 
i«>,  I.  yeez  thobye 
20,  L  obyathuijemy  (ofHJenigemy) 
2 1^  I.  pospolstpho 

22,  I.  tbwijch  szwyanthijch  wyernijch  KrzIJeszcziJanow 
»»,  I.  ^f«8zwa 
24,  tak  II,  ale  I.  pokogijcz 
I  20,  I.  osMtfedz  U.  atrzacz 

26,  I.  zgednacz  w  gednoszcz  H.  aląezycz 

27,  L  apiawyacz  Ii.  rząd^oz 

28,  tak  II,  ale  I.  raczi 

20,  I.  wschem  II.  powazem  . 
90,  I.  okrągijem  II.  szwyeczye 
31,  L  z^emskljem  IŁ  szeorije 
^  32^  tak  I,  ale  IL  pospolyese 

23  idc  i  I.  aslagą  II.  ashigą 
3%  Ł  thwogem  II.  thwoijm 
39,  Ł  papijezem  U.  papyesza 
3%  I.  naachem  MiJkoia^eiB  IL  naszego  Myeohdjeiii 
3%  I.  ijz  yai€zybyskupem(ysMfrtsiipem^)naschemlfarczijnemyz 

sKrolero  naschem  Wlodz^alawyem  U.  ff  naszego  błjdni* 

pa  Mycolaya  y  naszego  Krala  Ka... 
^S  Ł  y  M  wazytfakOBriJ  D.  iJ  wszyAUJm 
'S  I.  wyemflBiy  krzyeszczyanskffdj  y  tiiez  apostokk^eg  w^aftl 

ehwalączijBiy  (elugttotE)  D.  wenrijeg  wijerij  g  apoatolaz- 

kgeg  wijarij 


0 


H 
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Kmrim  5.  $ir0ma  oAtreimm  i  kmrłm  6. 


e,  Wspamtiątau  ^  (albo  pomni)  paae  ^^  slog  sbi» 
boics  tesz  twijch^^ytesztych  ^'ocolo  stoijączijdi  ggck- 
szije  ^^  tobe  wara  sznameniUia  (albo  pasziiaiia)  yest^^y* 
Qawtte  ^'^  naboszenstwo,  ^  za  ktoresz  ^^  tobe  obijatayei 
^  (albo  ktorzysz  tobije  obuatuua  ^0  te  obijate  chwai  ^, 
zasze  ^^  ij  zasswe  ^^  wszijtk^t  ^^  zawukapUene  (albo  » 
zbawenue)  daszch  swych  ^^  y  saadzeUą  ^^  zbaweiya  f 

«o^  U.  iMUByądiig 
«S  L  panye 

«%  I.  duzebnycz  ythez  thwogijch  VL  y  szliiszehottez  tfcmll 
«%  I.  thQ  wszythkłfch 

«S  tik  I.  €0  przyjęliśmy.  ŁwowaU  ma  Uch  MĘfg^  mt$  4« 
I.  kkikoryckne^  a  ziś  O.  klborych 

«%  I.  thobye  wyara  znamyenytba  (albo  poznana)  yest  E  n 

iobyettijara  s%MamifenUks 
*%  I.  ythesz 
«%  n.  yawnije 

«%  L  nabozenijsthpho  II.  naboazeynstwo    ^ 
«d,  I.  za  yesz  na  kthorez  D.  zaktbore 
«>,  L  thobye  obyethngemij  (oliyeragemU)  II.  tolye  *nm 

(oinjeniyemy) 
31,  I.  offyemyą  D.  dawayą 
«S  tak  i  n.  lecz  Ł  Of  oąy««lf  I  ciiMtf 
^^  tak  i  O.  lecz  I.  m  i%ifą 
'  ^S  L  y  za  swe  IL  za  tfve 
»,  I.  U.  thez  wsiythkU 
'<^,  Ł  zawQkupyene  zazbawymie  dnach  aweflfch  IL  u  oAto 

pyenOe  Awam  gych 
*S  Ł  y  za  nadzyćyą  zbawyentfa  IŁ  za  nadzyeyą  sibaw7Cir> 
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zdrowua  swego,  ^^  tobye  dawayo  sloszbe  swoge  ^^  we- 
fr^nemu  bogu  saHwemn  u  prawemu  ^^ 


i 

0 


Karla  8. 


Cpmmaiiicantes  et  meinoriam  yenetantes  etc. 


^^  </,  ucząstnoscz  maijeczypamijęczczczecz(albo  chwa- 

^^  lecz  ^0  napirzweij  ^^falebney  (albo  slawętneij)  panni  dze- 
*'  neicze  niariey  matkij  bozeu  ^^  i}  ^^  pana  naszego  ihu  ^^ 
^'  crista,  ale  y  ^^  blogoslawijonijch  ^^  apostołów  ytesz  mą- 
'^  czennikow  twoich  ^^  swąntbego  pijotra,  pawia  andrze^a 
etc  ^®  y  wszijthkych  szwyetych  twych  gijchsze  ^®  zaslu- 


#^ 


3%  I.  y  thesz  sdrowija  II.  yzasckowye  szwoije 

9*,  I.  thobye  dayayą  dlug^  swoge  (szlubyswe)  II.  ibobye  płaczą 

obyethnijeze  szwe 
<^o,  L  II.  wyemema 
<^i,  Lprzyezthego  cristhusa  1  pana  pana  naschego  ncząsth- 
W   '  phoaz  niaiJąBcz  y  paaiijąacz  (jczezyacz  wyelbyącz,  II.  po- 

spoBJthnyącz  y  napamyecz  €zyni)ącz  chwaiącz 
03,  n.  napłjrwyeg 
<^3, 1,  chwalebhney  (slawąthney)  zaw8zdydi|  dzfjewljcze  pamiij 

mariey  mathky  bozdj  n  falebnyeg  zawszdij  dzśwycze  po- 

rodzyczelklj  bosseij 
«S  I.  ythesz 
0%  IŁ  yesn  xpa  (znaczy  Ckryta) 
^S  I-  >le  thez  II.  ythesz 
^\  LU.  bogoslaw^onyeh 

0%  Ł  mączannijkow  thwogljdi  IŁ  mączannll^w  łhwych 
^\  tego  nie  ma  Ł  II.  anadź  podług  nich  nie  wyndeniał  Innych 

ii.  Kapfaut  Nadto  II.  ani  tizeeh  Apostotdw  owych  nie 
il^^  wymienia  Union 

'Snkthorych 
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scmij  '1  ąi  ten  pratEiMMi  wsucsy  ^,  tbi  vf  wadly 
zassczyczeoija  twego  OKtąjneiiij  ^\  hjdbom  VijĘ  fm 

MartM  it.  Mirona  ^dbroCML 

Hanc  iu  obUtioneu  scnritutU  nostrme  etc 

e,  To  ^*  tego  dla  obijatowaniie  ^^  sloszbi  &asxeij  akie 
^^  wszijstkeij  czeladzy  tweij  prosztjmiij  ^^  pane  abij  s 
smilowaal  ^^  ij  racziji  ^^  prziijąacz  miszkane  usze  (al 
czasy)  ®^  w  twem  ®^  pokoijiu,  roszgodz  (albo  sądzij)  ^ 
tesz  od  wecznego  potiaopenija  ^^.nas  wytargacz  ^  (' 


f  >,  Ł  zasIneiłleBi  IŁ  zaatagaal 

72,  tryb  rozkaz,  za  ar^cs  II.  czyta  WMdlUm9mąf  ^msfm^ 

proi%banU  pas%c%ye%y 
<^  L  iiczwi|erda4 
«S  L  czyto dal^  AUo prwiJe%ikBffo% itn  wfnpmmti0»dą 

a  zaś  <Ł  prestibega  efte 
f ^  1.  tho  przijetho  thego  dla  0.  tą  thega  dla 
^S  YL  obyalha 
«%  L  ale  ytlMZ  U.  thesz  y 
'»,  Lwowski  przez  omyłkę  fHMĘfmi 
^S  L  proszymij  panije  abij  npokoQlszye  (smyinnl) 
%  L  raczijnrtj  II.  prosiaiii  neza^enaay  panlfe  alhcze  m$isa 

wije  przygyalbij 
^  1,  L  mljeszkanije  nasze  D.  dnije  Ihesz  aasse  ezasy  aaseke 
^,  L  w  thwiCM  JŁ  Mfinie  ip  ikagmi 
•',  L  nNEgadal|l  Ł  racz  adrządalcz 
M,  1.  ythez  odi^ecKoega  patkąpyti^a  IL  aOwrecnego  p^ 

pijenija 
«',  L  wfidiargnącz  D.  Tirmcz 
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^rirwacz)  y  wybranich  twijcb  przykaszij    szawszkij   ^^ 
w  czrzeedze  ^^  udarowicz  ^  presz  i)e8U  rsta  ^^ 


ATar/^a  /3.  strona  odwrotna. 

I 

^nam  oblationem  tu  deus  in  omnibus  etc. 

fy  ijeaz  ^^  objjatowaae  ty  bosze  ^^  wewszijtkeein  ^^ 
i^^oszijmij  poszegnane  ^^  pnipisane  '^^  nczwerdzone  ^^ 
f  iDU|drze  ^^  przijeame  ^^  u  tesz  oczinicz  raczij  ^^  aby  nam. 
»^»«  €Zf)«lf  O  krew  i^  byk)  i<>^  uanileiJBzego  ^o>  syM 
h^  twego  pana  naszego  ihu  xrista  (iesa  Cbrista) 
tf 

®<>,  I.  przijkaz  zawszdy 

8%  I.  zlączenłju  U.  czrodij? 
^^         88,  J.  obdacTHCZ  D.  wUJcziJcz 

80,  1.  przijez  Ihesu  cristha  pana  na  ni$chego  H.  przeaz  gesu 
xpa  pana  naszego 
^^         ^^  L  ycz  n.  kthoresz 

9>,  LlLthyboze 

0^  L  Ye  wszijczkyem  D.  wewszysthych 

^\  L  przijezegnane  O.  przegnaną 

^S  L  pijssane  IL  przijpyaaną 

^\  1.  w  uczivlferdzone  H.  twarda 
M  ^%  I.  nie  masz  tego  11.  roszumną 
eil^        ^\  I.  przygemne  U.  przygemną 

98.  I.  tak  n,  ale  1.  rac^lhlj 
i(*^        «>%  L  nąm 

>oo,  I.  n.  krcwij  niby  krew'  * 

>oi,  L  bądź  n.  byłaby 
^       ^^\  I.  IL  namljlszego 
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K^rim  15.  $ir0tm  odmroinmf  ikmrtm  iS. 


Qiii  pridie  ąoAB  pateretur  accepii  panen  He. 


g,  yensze  ^^^  przettum  ^^*  lOJszUj  czurpijai  W8qf ' 
chleeb  ^^^  w  swąthe  ^^^  U  teesz  ^^^  welebiee  ^^m 
swoij  *  *®  ij  podoijossl  *"  oczu  swe  "*  wnijetodoctt 
(albo  ktobije)  bogu  oczczn  ^'^  swemi  mzećhMcae 
ii«  tob(je  scbwale  ^^^  da^ecz  ^^^  pnesicpal  ^^^  li 
iiBfoszdaal  ^^^wcznijooii  ^^^(albo  swyn  uczeailjki 
Bowuąncz  ^^^  byerzyczije  ^^^  (albo  przijmicze)  agei 


03,  i.  genze  D.  kthorysz 

0%  1.  pnijedtem  IL  dnye  pyrwego 

o»,  I.  wzBąl 

o«,  I.  U.  chleb 

O',  L  n.  wszTyąihe 

£»«,  L  y  thcz  U.  y 

o«,  1.  yyelebne  IL  wydCTne 

%  1.  rąncze  swoye  IL  rącze  szwoye 

■,  L  podnljozwschy  D.  polhayowszy 

2,  L  swoge  ILszwoye 

\  H.  bogi  ocscza 

S  L  wszechmogączema  U.  wszedimagtezego 

^  L  chwalą  D.  dzaką 

%  L  dtyaacz  (czijnijancz)  U.  czyayacz 

\  L  pnyezegaal 

%  H.  y  tesz  laaial 

%  L  y  rozdaTal  D.  dal  thesz 
30,  L  aczennykom  H.  szwolennljkom 
^\  L  II.  nelomcz 
^S  1.  byerzczlle  H.  wszncze  (yesznycze) 
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i«8  (idbo.i]3zuwa(}cze)  sstego  "**  wsziatczij  "^  thoez  uest 
prawe  czkało  moije  ^^^ 

flfl.  Aar/ia  25.  tir  ona  odwrotna. 

jjHJI    '  Simili  modo  postąnam  etc. 

A,  Takesz  *^^  gdijsz  ^^^  weczrzaal  ^^^  ijest  wsząw  ^^^ 
^tcn  ^^*  przeswijatli  ^^*  Kelijch  ^^^  w  szwąte  ^^*  y  tesz 
welebne  rancze  ^^^  swoij  ^^*  poteem  ^^^  tobye  fidą  *^^ 
*^  dayącz  ^^^  przeszgnaal  "®  roszdaal  ^*^  uczennikom  ^^* 

^^^  !•  y  gedzezije  D.  a  gethcze 

i2«,  L  sthego  n.  stego 

>25,  1,  wszythczy  n.  wysz€i;r 

i2<^^     nie  ma  tego  L  a  zaś  U.  czyta  tho  yest  %aprawda  €%alo 

moije 
127^  I.  thakyez  11.  thakesz 
1<^      tak  i  11.  a  zaś  ].  gdij 
^30^  I.  Tijeczerzyal  U.  wyczerzano 
^'^,  L  gesth  wzijawszy  D.  yest  wsząwazt] 
>3i^  L  ythenll,  then    ' 
133^  1.  przijeszwyątbij  II.  czijstij  (szwathllj) 
139,  L  kljelych 

13%  I.  wszurljathe  D.  wszwyąthe 
"«,  L  D.  y  wyclebnye  vyclcbiie  rącze  rąncze 
"«,  L  swoge  D.  szwoye 
13%  I.  pothem  U.  ytbesz 
13B,  1.  cbwalą  n.  dząk^ 
"%  D.  ezynyącz 

i^S  I.  przijezegnal  11.  przeszegaal  poszegDal 
i«S  1.  rozdał  II.  dal 
i«%     szwolennijkom 

DODAT.  g 


^ 


oe) 


i% 


^^^  nowego  u  wecuego  ^^>  takona  ^^'  taąienmcii  Hiel 
1^  wijari,  yaasz  ^^^  krew  ^^  la  wmm  ^'  ąi  za  ^^  idi 
^^*  loda  ^^  bąndze  roszlana  ^^^^  na  otpusczenUe  ^^  gm 
choom  ^^^/.  To  kijlkokrMi  ^^  uczinicze  na  moiją  puY^o 
^^^  (albp  k  moyeu  pamączij)  oczinicze  etc 


H»,  L  swogijm  U.  «w»9tt 

>««,  L  rsOekąncs  II.  izekancz 

i«\  L  byerzcije  y  pyljczije  D.  weszmijcze  a  pygcze 

i««,  1.  wszjthczlj  0.  wszczczii 

i«%  I.  thocz  n.  Ihen 

"*•«,  I.  n.  yert 

i«o,  L  wijernlj  kljeiychli.  zaprawia  kdych 

1^,  I.  n.  krw^e 

>si,  L  mogdj  mey  IL  moijey 

132,  L  wyecznego  IL  wyekaysztego 

139,  n.  ustawijenya 

13%  L  n.  nie  ma  nor^y 

133^  1.  yaszll.  yeMze 

130,  L  D.  nie  mają 

>3T,  L  za  vi8  n.  zaraaz 

13%  n.  sza 

13%  1.  zavijele  D.  wydcijch 

109,  L  D.  nie  ma 

10%  L  >ylanall.  roszlal 

1<^%  L  odpuszczenye  B.  othkapyenye 

>o%  1.  grzijchow  D.  grzechów 

10%  L  tho  kylho  krocz  uczijnijcze  H    tho  ezdo  iffkśs^ 

ythesz**.. 
ip3^  I.  pamłjaOiką  II.  pamyecz 
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Karta  30.  ttrona  odwrotna. 
Unde  et  memorares  domine  etc. 


.  I,  Stego  ^^^  u  pmyęthiiiiezjii  ^^^  pue  my  slnsu  ^^^ 
twov,  aiye  ^^^  \i  lad  twoij  ss^wąntu  ^'^  tego  Christa  syia 
twego  pau  ^^^  naszego,  lako  ^^^  bIog08law\}o]ieu  ^^^  nę* 
kij,  ^^^  ij  tesz  ij  spijekla  wstania,  aJqe  ij  na  n^ebo  ^^^  Mo* 
goslawijoney  fbalebneu  ^'^  wstąpijenije  w  nuebo  o^jaliH 
ąjemi  ^^'  przeswąjatley  ^^^  d08toijno6€zJi|  '^^^  wijelebnoscsu 
twoijey  sswych  ^^^  darów,  ^^^  u  teesz  ^^^  danych  obyatą 
^  czystą  obijatą  swetbą,  obijate  nepokalane  nusmazane  chleeb 
swęty  s2ijwotha  wecznego  Kelych  ^^^  zbawuenija  wyecz* 

nego  *^^ 

# 

^^\  II.  a  thego  dla 
10%      znaczy  pamiętający  na... 
«e8,  I.  n.  słudzy 
"^  n.  y  znaezy  równiei  Jak  i 
i7<>,  L  szwyąnthij  II.  szwąthy 
>7%      dodaje  II.  *6^a 
>'%  I.  thako 

>7%  L  II.  bogosIawiJoneUbogoszIawyonego 
1^%  I.  mąky  II.  umączenya 
17^  n.  nyebyosa 
>7o,  I,  wyelebnego  II.  cbwriebne 
>'%     tak  I  n.  a  zaś  L  damlj  szwatlikQ 
.  17%  II.  dosthoIJneU  oszwijeczoneij 
1^%  I.  II.  szwetoszczi 

1^0,  I.  stwoych  darów  D^  z  sthwogtlch  darów  zsthweif  zaslugti 
^^        18%  U.  y  dinijch 
18%  L  11.  nie  ma 
>«%  L  y  kelycha  0.  y  kUelyeh 
18%  D.  przyezkonijecznego 


00 

Karia  &?. 

Sapim  (|ae  pro|iicio  «c  oereno  ▼nilu  etc. 

/t.  Nad  ijeesz  nujloscziwym  y  tesz  InbeszUwym  Oassnąjm 
obliczijm  weszraea  ^^^  raczU  *^  y  prziyete  *»^  (albo  prri- 
yemiie)  ^^  g.  *®^  muccz^Uako  prziijethe  ymeccz  raczijl  *•« 
]je«z  obUate  (darł  off^ari)  *»*  dzeczaacza  '»*  twego  spm- 
wedliwego  ^•^  abel  *«*  U  obUathe  *«*  pirzwego  *^  oczcu 
naszege  abrama  ^^^  ij  to  czso  ^^  thobue  offlijerowal  bs- 
woDCZszy  ^•^  kapłan  twoij  melchizedech  *^  swąnte  offlja- 
rą  nepokalyaao  obyathe 

y^\  L  nie  ma  az  do  tój  liczby,  IL  czyta:  na  iie$%  (kihor€%) 
fnifla9c%vem  btbye%nem  (ya$%nem)  obige%em  we%^ 
r%Jiec% 
18C.  0.  tak  sano,  L  raczysz 
IB 7^  I  przyamnye  U.  prdjyemne 
iB%      Lwowski  czyta  ten  wyraz  przez  skrócenie 
189^     spółgłoska  ta  w  Lwowskim  tylko,  znaczy  pewno  ^  zt 
^,  LIL  nie  mą|ą  iej. 

190,  tak  czyta  i  H.  mifec%  Ijako  pn^ąŁke  untfee%  racnifi, 
I  zaś  mifec%  paka  y  pn^anmye  myec%  rac%iJL   Po- 
wtarzają się  więc  rękopisy. 

191,  L  yesz  dary,  ii.  ijesz  darij  (of&iarij),  obadwa  nie  czytają 

ife9%obifaie 
101^  L  dzeaącza  D.  dziJeczyączUa 
I9S,  L  thwego  szprawyetblywego  0.  twego  sprawyediyTego 
194^  L  B.  abla 

109^  L  y  obyatba  IŁ  y  obyątiia 
»9«^  L  starego  IL  pUrzTego 
19%  L  naszego  oczcza  IL  naschego  abramową 
19%  L  kthore  IL  tbą  czo 
199,  L  dal  napyrszy  U.  na^dazszy 
^  L  thwoy  B.  thwoy  thako  rzijeczony 
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Kwta  33.  strona  odwrotna. 

SappUces  te  rogamiu  omnipoteiu  denj  etc. 

/,  Naboszay  pokorny  czebe  proszymi  wszecbmoczni  ^^^ 
boże  ^^  kaszij  ^^  tij  *^*  donijesczij  *^^  przesz  rancze  *^* 
swantego  angijola  twego  aa  wUssokosczij  ołtarza  ^^  twe- 
go przed  ^o^obliczijm  ^^^  boszeij  moczu  tweij  ^^^  y  racz  ^^^ 
dacz  aby  ijlekolije  ^^^  gycb  steij  oltarzowelj  ^^^  acząstno- 
sczij  oaswuętszcbego  ***  syna  ^ib  tweego  ?**  czijało  ^^^  ij 
krew  ^^^  prziieiy  bijchoom  ^^^  wszum  poszegnanum  nebe- 
sskijm  ^^^  ij  milosczye  ^^  ^  ducha  swyetego  napelnenij  by- 
chom  byijj  ^^'^ 

201,  IL  wszechmogączij 

2oa,  L  bosze 

W3,  D.  kazij 

204,  n.  thy  offyerg 

209,  II.  donyescz  L  przemjescz 

206,  I.  przesz  rącze  IL  przijez  raczę 

207,  IL  na  ¥^80kiJ  ołtarz  thwoy 
2o«,  n.  przyed  1.  przeth 

209,  I.  oblicznoszczą  IL  obUJczem 

210,  n.  bozeij  moczij  thwogey  L  boszkoy  ftiH  (chwały)  thweij 
2i>,  n.  raczlj  L  y  day 

2«2,  D.  ylkole 

213,  L  sthego  oitharza  fl.  stheij  oItharzijoveij 

21%  H*  naviJszszego  naszwijathszego 

2«»,  L  szyna 

21%  L  thwego  U.  thyego 

21%  I.  czaloU.  czyalo 

2>%  n.ykrwa 

2  >%  L  przyąlybyszmy  II.  przijąlybychom 

220,  1.  boszkymy  przyyemnosezamy  nyebijeszkymij 

221,  I.  g  mylosczamy  II.  y  mijloszcz^ą 

22%  L  ducha  szwyątego  xpa  pana  naszego  E  napelnijenij  by- 
chom  byiy  przyez  thegoz  xpa  pana  naschego 
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Kmfimas. 

Momento  etiam  fundonun  fanulanmąne  tuamm  etc. 

nu  WspaiBiiąBthaii  teesai  paiiue  ^'  sług  dosidiaycs 
tesz  twych  ^^^  y  o  nieb  ktonijss  nus  pnesslij  ^^^  suu* 

« 

naiem  wąjari  u  odpocz^^wauo  we  sae  pokaja  ^'^  T(ia 
panue  v  wssystkim  w  yeso  crestt  edpoaywaijącsmi  ^^' 
Brijasto  ocbkMtoeuija  swiitłosoąi  y  pokoijo  aliy  o^oscsyl 
proszuiBU  przetegosz  ^^^ 


B.  Waryanty  rękopisów. 

* 

a)  WARYAIIT  Rf  KOPISU  LWOWSKIEGO. 

Karia  S7. 

NobŁs  quoqae  peocatoribna  famulis  Inis  etc. 

naam  tesz  grzeszaim  slugam  twym  sawego 
miloszerdza  nadzeuą  maUącziiB  cząstką  aektorą  y  towa- 
rziszstwo  dacz  raczy  sswoijmy  $wątiml  apostoli  y  mączenni- 

223^  1.  pamyathay  thesz  pana  IL  wspomijenil  thez  paiiQe 

22«,  L  szluk  szluzebnycz  thesz  thwoych  D.  dag  y  shizebnyczek 

thwoych 
^^\  L  którzy  nasz  przes^Iysą  D.  ktborzQ  nas  przijsziy 
3^<>,  1.  sznamyenyem  wyary  y  szpanym  wesznye  pokoya  D.  ze 

znamijenijem  wijarij  y  othpoczijyayą  ye  sznije  pokoija 
^3',  L.  onym  panye  y  wszthkym  wyeszuszye  othpoczyrayą U  y 

yszijłlikijin  w  ihu  criszczije  ó.dpoczyvagaczym 
32%  L  myeszcza  othpoczijnyenye  szwatlosczy  y  pokoya  aby  dal 
prószymy  przesz  thego  xpa  pana  naszego  IL  mljastiio 
ochlodzenija  szwtjathla  y  pokolfa  aby  uzQcziJI  odposz- 
cdjcz  proszijmy  przijez  ttaegosz  ihu  xpa  pana  naszego 
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kij  Janem  etc.  ij  swystkimi  s^ątimi  twimi  w  gijchsze  nas 
towarziszstwo  nuedonljmacz  zasługi  ale  ódpuszczenija  pro- 
szimi  rozdawacza  przipusczij  prze  ibesu  crista  przesgogosz 
ta  wszistka  zawszdy  dobraa  tworzisz  swączysz  oszijwSjasz 
szegnasz  y  dawasz  naam  przes  e^  y  snijm  y  w  nijeem  gest 
tobije  bogu  oczczu  wszecbmagącfemn  w  gednosczij  ducba 
swątbego  welka  czescż  ij  cbwala  na  wekij  wekom,  albo 
przes  wijeka  day 


Karta  39. 

Oremus  preceptis  salutaribus  moniti  et  divina  institutione  etc. 

I 

proszijmi  kasznamy  sbawen^a  napomunany  ij  boszym 
ustawenijm  stworzeni  albo  uczynenij  szmemi  rzeecz  albo 
mowucz:  Otcze  naz  ijjen  sze  ijessz  na  nebge  etc. 


Karta  42. 


Libera  nos  ^nerimiw  domine  ab  omnibus  malis  etc. 


Zbaw  naas  proszijmi  panye  od  wszecb  zlosczy  mińe*- 
Jijch  nijnejssycb,  y  poteem  bąndąnczijch,  y  sprzimowe  U 
sproszbe  blogoslawijoney  zszdroweij  zawszdij  boszeij 
mathkij  dzewicze  mariey,  ij  z  bogoslawijonijmi  appostolmij 
twoijmi  piotrem  paulem  y  tesz  Andrzeem,  ij  se  wszijst- 
kijmij  swijotimi  twimi  daij  myloscziwij  pokoij  wćzaszijecb 
naszijcfay  aby  pomoczę  myloszerdza  twego  wspomoszenu 
y  tesz  od  grzecba  bijlijby cbóm  wolnij  ij  od  wszelkego  za- 
meszkanija  przeszpecznii,  przesz  pana  naszego  etc. 
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Kmrtm  44. 

Domine  Jem  ChriBte  qiii  diiitti  etc. 

Panuę  iesa  criste  ąj^^sze  rzeklesz  apposton  twijm  po- 
koy  mou  daiją  wtam  pokoij  moy  ostawuam  wam  ahij  ^ue- 
patrzył  grzeduj  nasze,  ale  na  wyarą  czijrekwe  tweij  któ- 
rą podług  tweij  woleu  upokoucz  apomocz  racz,  ąjen  szij- 
wesz  etc.  \}  meycze  twardoscz  ąj  gednoscz  w  pokoija  u  la- 
sku, <^bu  gotowiscze  bijlij  naszwijęthszym  taiueiiuujczaB 
boszijm  etc. 

b]   WARTAKT  Rf KOPISU  WARSZAWSU160  PIIRWSZIGO 

nam  thesz  grzesznym  szlogam  thwoym  '^^  szwyeOca- 
sczy  mijloszerdza  tbwoyego  ^^^  nadzy eyą  mayaczyn  czasza 
nUektora  ^^*  y  tbowarzyszkosc  dacz  raczij  szthwoyny 
szwyąthy  oposztholy  y  szmączennykij  ^^\  szewszytliklpr 
szwyąthymu  tbwoumi  kthorycb  nasz  tbowarzysztbwo  njc 
nasz  leczycz  Ae  otbplati  ale  laszky  proszymąj  roszdawaa 
przypaszcz  przez  xpa  pana  naszego  szaprawda  panye  za- 
wszgu  dobre  tfawarzysz  szw^jączysz  czijwijascb  zegnasch 
y  davascb  nam  przije  zenij  y  sznijem  u  wnyem  yesth  tho- 
bye  bogu  oczcza  wszecbmogączemu  w  gednosczu  dncha 
szwuąntego  wszytbka  czescz  y  chwalą  naTiiiekv\jekofli 
amen  Proscbumij  kazniiamij  zbaw^enija  naponijaanij  y 
bozem  ustbawyenuem  ućzijnueny  szm^emij  moYijcz  Oczae 

33^,  IL  nam  thez  grzyesznym  slugąm  Ihwogijm 
230^  II.  swego  szwfjąthego  mljloszyerdzija  wfjelykyego 
231,  u.  nadzijewaUącziJm  cząsthką  nyekthorą 
23%  IL  ij  thowarijszthwo  dacz  raczij  szszwijąthijmij  apostoiij 
thwogymIJ 
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nasch.gense  WBąjebuenyech  sbtw  (sbawii)  las  prosch^mąi 
panije  odewszytlikych  zl08cx(j  mijnąlych  ■ąjnijeyszycb  y 
potbem  bądączjlićh  y  spnijaoTą  y  sprozbą  bogoslsTlIjoii^ 
ychwalebnejj  Mwszg^  d£yevijcze  marieij  mathki  bozey  y 
bogoslayyoDyiD  apostołom  pyothra  y  pairta  ythez  andrza- 
$a  ze  wszythkymu  szwyatfaijmij  dau  mUloszczurij  pokoy 
wnasze  czasij  aby  pomoczą  mulossyerdząja  tfayego  wsfo^ 
mozeny  y  od  gryecha  bylybUchom  yolnu  zawszgy  y  od 
wszelkyego  zasmączenUa  przijesp^eczny  o  baranku  boży 
yen  zgładzasz  grzyecUy  szwyatha  zmijluijszye  nad  namy 
cett. 

C)  WARTAMT  Hf KOPISU  WARSZAWSKIEGO  DRUGII60. 

ytbez  zmaczannyku  y  ze  wszijtlikymti  thwogijmy 
szwyątbijmij  wgijcbze  nas  thowarzUsthwo  nije  domny- 
ma^ąnczy  slazen^a  ale  odpuszczenia  proszymij  rosdawcza 

• 

przijpuszczij  przijez  ihu  xa  pana  naszego  przijez  gegosz 
tbo  wszythko  przesz  ktboregosz  tbo  s  xpm  tby  wyszthu 
panye  zawszdy  dobre  stwarzasz  szwyaczysz  bogoszlawysz 
y  dayesz  nam  przeszyen  ysznijm  ywnyem  yest  tbobye  bo- 
gu oczczu  wszecbmocznemu  wijednosczy  ducha  szwyąthe- 
go  y  wszelka  czeszcz  ychwala  przeszswytbky  wijekU  wye- 
cznye  szaprawda  proszymi  przykaszanym  zbayyonym  upo- 
mnyenij  ydoszthoynym  ustawyenym  sztworzenij  bachom 
szmyely  mowycz  oczcza  nasz  yenze  yesz  szbawy  nasz  pro- 
szymi panye  odewszthkych  szloszczy  przeszłych  y  prze^ 
mynałych  y szaStąpuyącz  szanasz  bogoszławyoney  y  wyeleb- 
nyey  szawszdy  bositey  rodziczy  maia  szbogoszlawyonynd 
aposztoły  thwymij  pyotra  y  pawia  ythesz  szewszyszytky- 
mu  szwyąthymi  thwymy  day  mylpszczyyy  pokoy  wkaszdych 
dynów  naszych  aby  pomoczą  myloszczyre  thwe  uszpomoay 

DODAT.  9       . 


y«th  gnecha  hychm  suwszdy  wjKwifasiC  yadnrszd^ 
gD  UMącsetya  prafi  Rnesstbego  paM  naszło  ihcson 
xpa  szyaa  thwega  kthary  stohą  zywye  ykrahiye  wyicfta^* 
stery  dachaszwyathego  bogprzcszwsiythkij  wyeczae  wye- 
ky  pokoy  panijf zky  bądź  ssairssgj  szwamąj  ysadudiCB 
thwoym  baraaek  bazy  ktbory  sigladzasz  gnecłitj  szwya- 
tba  sziathoyszą 


d)  WARUIT  RĘKOPISU  ŁW0WSUI60  SAMIGO   W  SOBUK    (1). 

Karła  44,  strona  odwrotna. 

Domine  Jeia  ChrUte  fili  deł  viri  etc. 

Panije  iesę  criste  syna  boga  szifwego  ijensze  z  iroiaj 
oczcza  jj  zmoczij  ducha  swetego  przesz  szmercz  twojn 
swąth(ą)  wszijwul  ijesz  zbaw  mue  przesztho  nayszwijeft- 
tbsze  czyalo  u  krew  twą  od  wszech  zlosczy  ij  od  wstiY 
kich  szlosczij  moijch  a  uczijn  ]me  zawszkij  tiiezna  possio- 
szena  przijkazaw,  y  od  czebije  mijgdij  na  wekij  bijcz  odle- 
czona  przepasczij,  ijea  szijresz  ij  tesz  kroliaijesz  z  bogea 
oczczem  w  gednosczij  tegosz  dacha  szwijątego  bosze  na 
wekij  weczne  sstaynsze 

Karia  45.  (2) 

Przyuuąacze  czyala  y  krwe  pane  iesa  criste  uesz  pnii* 
yąicse  ijaniedostouny  wsząacz  smeem,  aebąndzmu  aasft^ 
aai/Da  potep^ene,  alye  stwego  siato wanya  pomoczaobąadi 
nije  aa  aaacziczcia  czijala  y  doacbe,  yea  saijwesi  etc 

(1)  Sam  tylko  rękopis  lwowski  ma  ten  dodatek. 

(2)  Ten!e  rękopis  tylko  ma  modlitwę  nagtępującą,  odmawiaai 
przez  Kaphma  gdy  przjjmi^e  dali  i  krew  pańską. 
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doBche  przijnojmi  a  t  dara  tusznego  bąndz  naam  łdcar- 
stwo  fp^czae 

lijubo  bandz  tobije  swydatka  (roijjcza  slnerim  sIuszeBa 
mego  a  daij  abij  ta  obyatba  ijaasz  oczyma  tweij  welebno- 
sczy  sslaszeniia  mego  nedostoijnego  offijrowacz  bandz  to- 
l^ya  yrzijije(m)ne.  mau^  U  tesz  wazi^tjkym  x«  które  tho 
ef^jerowaftl  abąj  8zę  szmijiował,  |j  filittawal  na  ^tkij  we- 
czae  stąyaszye  etc. 

]Va  karcie  46.  u  dołu  napis  taki: 

EtPŁICIT  Hec  OPOS  FSRfA  8ECU1«DA  1P80  DIE  D6€rORl8  B\niII  BCATI 
ikWUBTim  ANRO  MmH  1424.  * 


C.  Kanon  w  dzfsłeszym  Jęłykn  ai  do  niiejsea  w  którem 

zgadzają  się  z  aobą  rękopisy. 

Te  igitur  clementissime  pater  etc* 


a)  Dla  tee3  (albo  przeto)  nąjmiioaciwszy  ojcze,  prz« 
Jezusa  Cbrystosa  eyna  twego  pana  naszego,  aaboMi  do 
Ciebie  sięanodlimy,  i  prosimy  (Ci0,  aieJbyś  mile  przyjąi 
i  pobiogostawii  tym  darom,  tg  ćwiętiy  ofierze  niepo- 
kalanej. 

Inprimis  qae  tibi  offerimiis  etc. 

b)  Naprzód  ofiarę  Ci  czynimy  za  kid  tw9ich  wiemycb 
Chrześcian^  ażebyś  go  wpokoja  zachować,  strzedz,  v|a* 

*  W  wywodzie  Ustorycznym  pomnika  tego  (porównąf  tom  Ł 
0tr.  Vt%.  Mszege  dzieła)  przez  omyłkę  połolono  rok  1422.,  co  się 
ta  prostąje.  * 
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dliśd  i  debrys  nądae  otrłyywć  rmcBjt  wk  crtji 
okrtga  zioiskiiDt  wns  ssłagą  swyii  Pai^clai  uuBją 
i  Arcybisknpem  naszym,  i  wszystkimi  wieniyBi,  pnwym, 
chrzeiciaukięj  wiary  wyaaaweami. 


Monento  domin«  fumlonni  famiiUniaiqae  tummai  etc. 

c)  Pamiętaj  (albo  pomau)  puie  o  stogach  i  słoieW- 
€ach  twoich,  i  o  tych  wszystkidi  ktdrzy  to  wnkoto  stoją, 
których  znasz  wiarę  i  jawne  ("gorące)  naliołeAstwo,  za  Ittf- 
rych  ofiarę  tobie  składamy  (albo  którzy  składają  Ci  ją  » 
mi),  tą  ofiarą  chwały  (zawdzięczając  Ci)  wriauenia  sv«- 
jem  i  swoich,  dla  zbawienia  doszy  swąj,  i  w  nadziei  ocafcai 
siebie  i  zdrowia  swojego,  tobie  słnłbę  czyniąc  wieczam 
bogu,  ływemo  i  prawenm, 

CoMmunicantei  et  HieHiorUai  renenates  etc. 

d)  uczestnictwo  biorąc  (u>  twej  ckwale)  i  piaV 
czcząc  naprzód  chwalebną}  panny  dziewicy  Maryi  mti^ 
bołej,  i  pana  naszego  Jezusa  Chrystusa,  tudzieł  błogosh- 
wionych  Apostołów  i  męczenników  twych,  świętego  nMn» 
Pawła,  Andrząja,  i  wszystkich  świętych  twych,  przez  ktf- 
rych  zasługi  i  prośby  zrób  to,  byśmy  (eiO  wszyscy  u- 
szczytem  (kaką)  twym  i  pomocą  uszczęśliwiali. 

Halle  in  oblationem  senritiitis  noatne  etc. 

e)  Przez  ofiarę  służby  nasząj  i  wszystkiej  czeliAr 
swej  prosimy  dę  panie,  ałebyś  się  zmiłował  i  raczył » 
chowM!  pobyt  nasz  (czyli  dni  ły wota  naszego)  w  pokojo, 
rozrządź  nim  i  od  wiecznego  potępienia  wyrwy  nas,  iw ^' 
branych  swych  przykał  zawsze  pomieszczać  nas  licsMt' 
przez  Jezusa  Chrystusa, 


I 


t 

II 


(tnain  oUalioiiem  tivdeiu  in  miiłlnii  «4e. 


fj  którą  (7o!>  ofiarę  ty  bole  we  wszystkiem,  prosimy 
f    •  C^tę  o  to),  btogosławioiią,  przypisaną  (sohiey  przyjlitą  od 
Cidńe),  utwierdzosą,  (i  jakoby)  mądrze  (a  Tobie)  przyje- 
mnie (daną)  aczynić  racz,  i  teł  (tpraw  lo)  aby  nam  ciało 
•  i  krew  najmilszego  syna  twego  pana  naszego  Jezusa  Cbry- 
\       stusa  było  (zbawieniem). 

Qui  pridie  ąnam  pateretnr  accepit  panem  etc. 

g)  Kt6ry  przedtem  nił  cierpiał  wiiął  cUeb  w  święte 
i  wielebiie  ręce  swoje,  i  podniósł  oczy  swe  waiebd  do  dę- 
bie boga  ojca  swego  wszechmocnego,  tobie  chwałę  dając, 
przełegnał,  łamał,  rozdał  (go)  uczniom,  mówiąc:  bierzcie 
a  jedzcie  ten  (chleb)  wszystcy,  toć  jest  prawe  ciało  moje. 


Simili  modo  pottąnam  etc. 

h)  Takoł  gdy  wieczerzał  wziął  i  ten  przeświatły 
(przenajświętszy)  kielich  w  święte  i  wielebne  ręce  swoje, 
potem  tobie  chwałę  dając,  przełegnał,  rozdał  uczennikom 
swym,  mówiąc:  przyjmijcie  i  pijcie  z  tego  (kielicha)  wszyst- 
cy. To  jest  zaiste  kielich  krwi  mojej  nowego  i  wiecznego 
zakonu,  tajemnica  nowej  wiary,  która-to  krew  za  was  i  za 
wiele  lada  będzie  rozlana,  dla  odpuszczenia  grzechów. 
To  wielekroć  czynić  będziecie,  uczynicie  to  na  pamiątkę 
mają. 

Unde  et  memorares  domine  etc. 

i)  Dla  tego  i  pamiętaj  panie  na  nas  sługi,  równiei  jik 
i  na  lud  twój  bogobojny,  (i  na)  tego  Chrystusa  syna  twe- 
go  pana  naszego,  i  na  błogosławioBą  (j^go)  męk^  i  na 
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z  martwydi  wMame,  rAwriei  Jak  na  Mogostawioie,  cbwi- 
leboe  w  niebo  wstąpienie.  Niestemy  oflarę  pixeswiatiq  d*- 
atojności,  wielebaości  twoj^,  z  twych  dartfw,  daajchci 
w  ofierze  czystąj,  świętej,  juepokataaej,  (monąc  d)  óiń 
święty  ły  wota  wiecznego,  kielich  zbawienia 


Sapim  qiuie  propicio  ac  Mreno  Tiiltii  etc« 

k)  Na  nie  miłościwenii  łyczliwem  i  jasnem  obUcsea 
wejrzeć  racz,  i,  przyjąwszy  je,  chciej  mieć  w  miejsce  o§i- 
ry  dziedęda  swego  sprawiedliwego  AUa,  w  nanejace  ofiifT 
praojca  nassego  Abraawn,  i  tej  kitfrą  d  pnynitet  nqv!i- 
ssy  tw«j  Kapłan  Melchizedech,  {dająfi  ci)  imiątą.  wkęstir 
inną  ofiarę. 

Sapplices  te  rogmaiiu  onnipoteiu  etc 

1)  Nabołnie,  pokornie,  ciebie  prosimy  wszechmoci! 
bołe,  rozluił  te  ofiary  zanieść  przez  ręce  święte  Aaiok 
swego  na  wysokość  oitarza  twego,  przed  oblicze  h(M 
mocy  swej;  i  racz  sprawić,  ałeby  ilukolwiek  (z  obecngA) 
w  tej  ołtarza  ofierze  najświętszą}  syna  twego  dała  i  i^ 
uczestnictwo  mieli  (i)  przyjęli  ją,  byśmy  wszyscy  iisM 
nieba  i  miłością  dacha  świętego  napełnieni  zostali 

Memento  etiun  domine  fumloniHi  famularamąue  tuAmBi  etc. 

m)  Wspomnij  teł  panie  na  stogi  i  słołebnice  swe^  ii> 
tych  ktdrzy  nas  przeiyli  znamieniem  wiary,  i  odpoayt^ 
ją  we  śnie  pokoju.  Tym  panie,  i  wszystkim  ktdrzy  w  Jexo- 
Sie  Chrysturie  odpoczywają,  w  ndi^e  ocMody,  światło- 
śd  i  pokofn,  aliyś  dać  raczył  grzedMw  odjpunŁCAcnic,  po- 
simy  dębie,  pmez  tegoi. 
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Nobb  quoqae  peccatoribis  famulis  tiiis  etc. 

Nam  teS  grzesznym  sługom  twym,  z  twego  wielkiego 
miłosierdzia  nadriąjęBMJącym,  cząstkę  riektórą  i  towarzy- 
stwo dać  racz,  z  swoimi  świętymi  Apostoły  i  męczennika- 
mi, Janem  etc,  i  z  wszystkimi  świętymi  twymi,  wttdryclb 
I   nas  towarzystwo  nie  dia  dopełnienia  zasług,  ale  odpu- 
I    szczenią  (grzechów),  prosimy  rozdawco  (łaskj  byś  nas 
przypuścił,  przez  ^Jezusa  Chrystusa.    Przez  którego  te 
wszystkie  zawsze  dobra  tworzysz,  święcisz,  ożywiasz,  bło- 
gosławisz  i  dawasz  nam:  przez  niego  i  z  nim,  i  wnim,  iest 
i    tobie  bogu  ojcu  wszechmogącemu  w  jedności  ducha  świę- 
j    tego  wielka  cześć  i  chwała  na  wieki  wieków,  albo  przez 

i  i  t.  d. 


Oremus  praeceptiB  salutaribiu  moniti  et  divina  institntione  etc. 

Prosimi  (cię  o  to)  kaźniami  zbawienia  napominani,  i  bo- 
2ą  ustawą  oświeceni  albo  upewnieni,  (ij  śmiemy  mówić 
rzekąc:  Ojcze  nasz  któryś  iest  na  niebie  etc. 

Libera  nos  gueslmufl  domine  ab  omnibus  malis  etc. 

Zbaw  na  prosimy  pnie  od  wszech  zł  ośd  popełiio- 
Bydi,  diecsyciK,  i  na  potem  pc^ełuc  się  mogących;  i  za 
przymówieniem  się  i  prośbą  błogosławionój,  wieczystej  (1) 

(1)  W  plerwotworze  %s%dr&mdSf,  zirow^j. 
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zawsze  boł^  matki  dziewicy  Maryi,  i  z  błogiiBtawioijB 
ApostoittBl  twymi  PiotNB,  Pftwtem  i  Amirwtjem,  i  z  wsej- 
stldml  świętymi  twymi*  dąj  miłościwy  pokij^  w  csasack  n- 
szych,  abyfmy^pomocą  miłosierdzia  twego  wspomołai 
i  od  gnedidw  zostali  wolni,  i  od  wszelkiego  otrapicBi 
bezpieczni,  przez  pana  naszego  i  Ł  d. 

Panie  Jeża  Cliryste  który  rz  ekłeś  Apostołom  twyn 
pokój  mój  daję  wam,  pokój  mój  zostawiam  wam,  (prouą 
CK)  abyś  nie  patrzał  na  grzechy  nasze,  ale  na  wiarę  cer 
kwi  twój,  (którą  podług  swój  woli  w  pokoja  zachowa 
wesprzeć  racz,  który  żyjesz  i  t.  d.)f  i  (kto  rą  laską  uf 
za$%czycajqCy  w  te  do  niej,  do  swych  wiernychy  odszwok 
sii  stówa:)  •mitjcie  moc  i  jedność  w  pokoja  i  łasce,  aky* 
ście  gotowi  byli  do  najświętszych  tajemnic  bożych'  itl 


b)   WARYART  Rf K0PI8U  WARSZAWSUIGO  PIIRWSZZSO. 

Nam  tez  grzesznym  sługom  twoim  w  wielkosd  nH^ 
sierdzia  twego  nadzieję  mającym,  uczestnictwo  mtj^ 
i  obcowanie  dać  racz  z  swymi  świętymi  Apostoły  i  męart' 
nikami,  i  z  wszystkimi  świętymi  swymi,  których  ust^- 
warzystwo  nie  (ma  z  grzechów)  leczyć,  ale  odpłaty,  <l^ 
łaski  prosimy  rozdawcą  by  było;  przypuśćłe  nas  do  li^ 
go  (1),  przez  Chrystusa  pana  naszego.  Zaprawdę  p^ 
zawsze  dobro  (2)  tworzysz,  święcisz,  oływiasz,  łegtf* 

(1)  Miejsce  to  nader  Jest  ciemno  wynzone  w  oryginale. 

(2)  W  plerwotwone  stoi  dotrt. 


[ 
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{htogośiutoiMj  i  dawasz  nam  prstez  Diego,  (i)  I  ^  iiMtt 

jest  tubie  boga  ojca  wszeckiii0gi|cemn  w  jedności  ducha 

świętego  Wfisftysfka  cześć  i  chwafe,   Ba  wieki  wiek<iir, 

amen.  Prosimy  (eię  o  toj  ^ed  otratą  (2)  zbawie&ia  napo** 

iiriMiiii>  1  boiem  postanowieniem  objaśnieni  (3)  {w  ttm), 

tMleoiy  mówić:   Ojcze  nasz  który  jesteś  w  nłebiesfecli, 

xbaw,  zbaw  nas  prosimy  panie,  od  wszego  ztego,  bytego» 

(4)  obecnego,  i  przyszłego,  za  (5)  wstawieniem  się  i  pro* 

ćbą  biogosiawionej  i  chwalebnćj  zawzdy  dziewicy  Maryi 

i&atki  boiej^  i  błogosławionych  Apostołów  Piotra,  PaWła, 

Andrzeja,  i  wszystkich  świętych,  daj  miłościwy  pokój 

w  nasze  czasy,  aby  pomocą  miłosierdzia  twego  wspomo^ 

ieni^  i  od  grzechu  byliśmy  woki  zawsze,  i  od  wszelkiego 

sasmucenia  bezpieczni,  o  baranku  boły  który  gładzisz 

grsecby  świata  zmtfiy  się  nad  nami  etc. 

c.  Warta^t  RfKOPisu  Warszawsk.  drugiego. 

t  z  męczennikami,  i  ze  wszystkimi  twoimi  świętymi,  w  któ- 
rych nas  towarzystwo,  nie  w  tem  mniemaniu  (ptyHi)  by 
atniyć  ci,  lecz  uWolniC  się  od  grzechów,  prosimy  rozdaw* 
co  {łask)  przypuść  (ncts),  przez  Jezusa  Chrystusa  pana 
naszego,  przez  którego  wszystko  (dzieje  się),  przez  któ** 
rego  to  Chrystusa  (6)  ty  wszystko  panie  zawzdy  dobro 

(1)  w  plerwo tworze  pmije  %enij  za  przijez  nij,  czyli  pr%e% 
miś,  lo  Jest  'towarzy^stwo  śwlętyth  pańsldch*  ^ 

(2)  ka%ftVamif 

(3)  U4»ifmfenp. 

(4)  znaczy  dantf  nam  jMipetrdoHe  gnechff. 

(5)  w  plerwotworze  y. 

(6)  w  oryginale  stoi  $  xpm^  co  znaczy  %  Chrystusetn." 
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tworzysz,  święcisz »  błogosławisz,  i   dąjeas  nan  pnn 
niego:  i  z  Dim  1  w  njm  jest  tolite  bogu  ojcu  wszecbaogą- 
cema  w  jedności  ducha  świętego  wszelka  cxeść  i  chwała, 
po  wszystkie  wieki  wiecznie.  Zaprawdę  proamy  fdę)  pn}- 
kazaniem  zbawienia  upomaieni  (o  toX  i  dostojaćm  usfair 
wieniem  (lwem)  oświeceni  (w  tym  wzgłędziej,  byśpj 
śmieli  mówić,  Ojcze  nasz  któryś  jest;  zbaw  naa  prosny 
panie  od  wszystkich  złości  (grzechów)  przeszłych  i  da- 
wnych, za  wstawieniem  się  za  nami  błogosławionej  i  wie 
lebnij  zawzdy  bożej  rodzicy  Maryi,  z  błogosławioByai 
Apostoły  twymi,  Piotrem  i  Pawłem,  i  z  wszystkimi  ś^ 
tymi  twymi.    Daj  miłościwy  pokój  w  każdych  dniach  in- 
szych,  ażebyśmy,  pomocą  miłości  twej  wspomożeni,  o< 
grzechów  byli  zawzdy  wolni,  i  od  wszelkiego  zasmnceiii 
wybawieni  zostali,  przez  tego  pana  naszego  Jezusa  Ciury* 
stosa  syna  twego,  który  z  tobą  żyje  I  króluje  w  wietto* 
ści  ducha  świętego,  bogiem  (będącj  przez  wszystkie  wie 
czne  wieki.  Pokój   {mówi  Kapłan  żegnając  modlący^ 
sięj  pański  niech  będzie  zawsze  z  wami,  i  z  duchem  t^ok 
(o  BoieJ.   Baranku  boży,  który  gładzisz  grzechy  świata 

zlituj  się  nad  nami. 

« 

d.   WaRTAHT  RfKOPISU  LWO\l*SKIEGO  SAMEGO  W  SOBIE. 
Domine  Jesu  Chrisie  ftli  dei  vivi  etc. 

Panie  Jezu  Chryste  synu  boga  iy  wego,  który  z  woli 
ojca  i  z  mocy  ducha  świętego  przez  śmierć  swoją  świfU 
odiyłeś  (wstatei  z  martwych),  zbaw  mnie  przez  to  naj- 
świętsze ciało  i  krew  swą  od  wszech  złości  fgrzeekótt'f 
i  od  wszystkich  (innych)  złości  moich,  a  uczyń  mnie  Ur 
wżdy  (na  zawsze)  twemu  posłuszeństwu  (rozkazom)  prxj" 
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*  kazanym  (powolnym),  i,  ażebym  od  ciebie  uigdy  (się)  na 
wieki  nie  odlączaf,  dopuść  (to):  ktdry  2yjesz  i  tćz  króla* 
jesz  z  bogiem  ojcem  w  jedności  tegoł  dacha  świętego 
boie.  Na  wieki  wieków  stań  się  {ioj. 

Przyjęcie  ciała  i  krwi  Jezusa  Chrystusa  (1).  Że  (ło) 
przyjęcie  ja  niegodny  wziąć  śmiem,  niech  mnie  za  to  nie 
fśefga)  sąd  (twój  Boże),  ani  (niech  mi  to  nie  będzie)  na 
potępieale,  ale  z  litości  swej  (dopuść  to  Boie)  pomocnem 
(bj/  mi  bj/ioj  na  zaszczyt  (zbawienie)  ciała  i  duszy.  (Przez 
ciebie)  który  żyjesz  i  t.  d. 

Ciało  które  usftami  przyjęliśmy  {byśmy)  panie  czystą 
myślą  i  dusza  przyjęli  (spraw  to:)  a  z  daru  czesnego  (dla 
nas  zaszczytnego)  niech  nam  będzie  lekarstwem  wie- 
cznem. 

Lubą  niech  będzie  tobie  święta  Tr()jco  służba  służenia 
mego,  a  daj  to  aby  ta  ofiara  którą  w  oczach  (wobec)  twej 
wielebDości  z  słozby  (z  urzędu)  mój  niedostojnej  składać 
ci  (poważyłem  «'c,;  była  cl  przyjemną:  ałebyś  sięnademną, 
i  nad  wszystkimi  za  których  tę  ofiarę  złożyłem  tobie,  zmi- 
łował i  zhtował.  Ńa  wieki  liFlekdw  sfań  się  (to). 

Skończyło  si;  to  dzieło  w  drugą  msDzuŁf  po  święcu  wiiłkieco 
Doktora  (Ojca  Kos'cioła)  świętego  Augustyna  aoKUPAiJiSKiEGO  1424. 

12.  R.  I4I9.  Stauistaw  PIskorzewski. 

a)   UWAGA. 

Wraz  z  ś.  p.  Adamem  Tomaszem  Cbłędowskim,  będąc 
przełożonym  nad  biblioteką  uniwersytetu  warszawskiego, 
badacz  dziejów  I  zwyczajów  narodu  polskiego  ś.p.  Łukasz 

(1)  Jest  to  niby  napis  modlitwy. 
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GołębiowskC  i  w  toł  sano  ca  ów  swenMJąc,  ibiertt  fi 
rfimpisach  teologicuiych  zabytki  jęsyka  pobkiego,  a  » 
brawsty  ich  nie  OMtio,  osbipil  mi  je  d#  ogiosuua  fo 
kiem:  co  tćz  w  Pamiętoikdw  moich  tomie  drugim  dofn* 
wadziłem  do  skatka.  Właśnie  mi«dxy  pozosUłeśoaai  p« 
8.  p.  Cbłędowskim  ualaiła  się  jedM  z  wydanych  Uw 
pieśni  (Pamięta.  11.  754),  kt^rą  rozważywszy  przeksm- 
iem  się,  ii  się  nieco  od  owćj  r4łni,  bądź  dla  tego  le  jt 
mnićj  starannie  ś.  p.  Gołębiowski  przepisał,  bądi  teł  ze 
ją  z  innego  wyjął  rękopisa   Z  tt go  powodo  ogłaszaa  jl 
drukiem  powtórnie.   Zapisał  ąa  swej  notatce  ChłędtYski 
ze  pieśń  tę  wyjął  z  rękopisu  teologicznego,  sawlerąjąccp 
S&rmottc$  de  Tempore  Joanms  Sj/ltani,  po  których  sbSj 
w  nim  te  wyrazy:  23^ata  1408,  a  po  nich  znowu  te:i4S7 
Malborg  p.  Kazimierza  po  noittkach  recepil.   Ponievś 
teaie  sam  arkusz  który  pieśń  ową  zawierała  mieścił  w» 
bie  inny,  tąz  samą  ręką  kreślony  rękopis,  pod  tytota 
HifŁoria  scolastica  SUumłow  Pitkorzewski  1419,  i  9^ 
wai  pieśń  owa,  sądząc  po  jej  wysłowienia,  me  mośei^ 
chodzić  z  roku  1408,  lub  co  gorsM  z  roku  1457,  u*^ 
mam  przeto,  ie  w  r.  1419  została  napisana  przez  oveg> 
Stanisława  nskorzewsklego,  pod  którego  ją  Imieoiem  V 
daję.  Jest  podobnem  do  prawdy,  ze  tenie  sam  co  tę  V^ 
uiołył,  napisał  i  ową  historyą  kościelną,  zkąd  oczywtśoc 
wypływa,  ze  się  dziejami  zajmował.   Lubo  za^  CMędof* 
ski  ani  słówka  o  układzie,  tijze  nie  powiedział  bistoryi* 
jednakie  sama  ta  okoliczność,  ii  w  tak  odległych  ja2  ctt 
sacb  zajmowano  się  u  nas  dziejami  kościoła,  na  wieli- 
zasługuje  uwagę. 
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b)   TEKST. 

Yytay  MUy  Min  orUte 

tbijtf  MiJB  Bf  r«w«ij  Dsewkij  c^jithey 

Ty  yeaz  zanass  na  krzijss  wstampil 

Bwansz  nasz  swanthe  krwe  othkuptl 

Wytay  prawe  boże  czalo 

thako  yako  yesz  na  krzUza  f vafo  (uffio) 

Yydze  cze  wswanthem  oplathcze. 

yakosz  sza  poczol  wthwoye  mathcze 

Pra»«  «zebe  syna  1»ozy 

tUJ  łjefz  JOal  wiayszkem  azbazij  (fi) 

By  8Ze  raczil  szmilowaczy.  « 

aam  grzesznym  swe  miloscz  daczy  Amen. 

13  (*)  Prsetf  r.  1422  (1515.).  Podręeroa  ksiąika  dla 

bractwa  4.  Franciszka. 

a)  FWAGt. 

Pracąjąe  r.  1847  w  bibliotece  kuraickićj,  UnRitm  aa 
rękopis  polski  oągstarssy,  jaki  tał  biblioteka  posiada.  Jest 
"W  ósemce^  opcawgy  w  drewno  sk<^rą  powlecsoae.  Pitr* 
WSIĄ  i  ostataią  kat tkę  aa  parguaiaie,  resztę  aa  papierift 
napisano.  Wszystkich  jest  71.  ^ękarciiaa  skreślifa  owe 
kartki  Czwartą  odwrotną  stronicę  pjsm^  inala^lscy  ktaA 
ctystą,  spisaf  aa  ai^ii  stosowne  do  treM  d»eia  sseaef* 
Ęiiiy  ai  d^  karty  31  W7fącs&nie.  Odtąd  ta£  sama  ca  na 
kartkacb  pergaminowych  postrzegać  się  daje  ręka,  (z  wy- 

(ł>  iMfi  iiensstikie  intsiyts  dntsiek,  ptfanKj paśttm^ 
O  W  tsmie  I  lass  dsitła  aa  tir.  asa.  mrtato  sM,  2e  podlks^ 
bą  14.  pomnik  ten  wydrikamaf  hędtis:  co  si(  ta  laastąts. 
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jątkiem  kartki  37,  gdzie  znowu  wcale  inna,  a  więc  tned 
cztery  wiersze  napisaia  po  polska).  Ta  ciągnie  wtasiegi 
charaktem  pismo  ai  do  kartki  57  wyłącznie.   Po  ah 
owa  ręka  draga  pisze  znowu,  ai  do  pierwszej  stmir 
kartki  61.    Odwrotną  zaś  tejSe  kartki  stronicę  kreśli  jd 
nie  ta  lecz  pierwsza  ręka,  która  tćz  do  dragiej  pargw 
nowej  kartki  iączoie,  czyli  ai  do  końca   osnowę  dzieb 
wypisuje  tak,  iz  caie  pismo  jeden  charakter  rozpoaja 
I  kończy.    Na  kartkach  ręką  jedną  i  drugą  pisaoytli  V 
mienione  są  różne  daty,  a  mianowicie:  na  kartce  16  nk 
1422,  na  18  rok  1515,  na  28  rok  1483,  na  29  rok  liSl. 
na  67  rok  1398.    Z  różnych   okoliczności  wypisane  4 
w  dziele  daty  owe.    Pierwsza  stoi  w  akcie  notaryalDyz 
przez  który  zeznano:  „ii  panna  Dorota  B.  do  bracfira  ^ 
Franciszka  w  Bydgoszczy  przyjętą  została".    Druga  j«i 
datą  testamentu,  zrobionego  przez  jednego  z  członie'' 
bractwa  tegoi.    Trzecia  i  czwarta  wymienia  czas  prijif 
cia  do  bractwa  niektórych  (zapewne  znakomitszy eh)  sióA 
i  braci.  Piąta  byłaby  dla  nas  uajwainiejsza,  (wyicaty^ 
łaby  bowiem  czas  atworo  tej  części  dzieła,  którą  pi^' 
sta  napisała  ręka,)  gdybyśmy  z  pewnością  wiedzieć  do^ 
łe  ona  ł^otnie  tytuł  całego  zawiera  pisma.  Pewnie|st4  ^^ 
jest  rzeczą,  ie  pokazuje  datę  utworu  innego  dzieła  t  tia- 
tu  będącego  w  związku,  a  bynajmniej  ogólnego  tyttrts 
dzieła  nie  objawia  (1).  Moina  przeto  twierdzić  nUutp^ 
czenie,  ie  pl^no  ręką  dmgą  skreślone  najwcześai^j  ^^ 

(1)  Czerwonym  atramentem  napisano:  In  libro  Cmifar^^ 
8.  Frameiiei^  a  dapisana  czarsym:  gmi  śerĄOni  esi  mM  ^ 
iS98.  Po  ezte  znawn  stal  czerwoaym  atramanlem:  incrtfU^ 
praire9  Mimom  ndrmaUk  darfinin  i  t.  d. 
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1422  a  iią|p<iźiiiej  r.  1515,  i  ze  pisibo  ręki  pierwszej  przed 
r.  1422,  lub  w  końcu  XIV  niezawodoie  powstało  wieku, 
na  co  wskazuje  paleografla  temu  lub  XV  właściwa  wieko* 
wj.  Czworaką  tarbą,  czerwoną,  czarną,  zóitą,  zieloną  pi- 
sane jest  dzieło;  pierwszą  liczby,  rubryki  i  litery  te  ktf^re 
średniki  lub  okresy  (pery ody)  maiejszćj  wagi,  drugą  tekst, 
trzecią  początkowe  litery,  rozdziały  i  okresy  znaczniej* 
sze  wyrażać  mające,  nakreślone  są;  takowez  prsfy  końca 
rękopisu  zielono  są  namalowane.  Zresztą  te  tylko  ozdoby 
posiada  rękopis,  iz  początkowe  litery  rozdziałów  niektó- 
rych nieco  upiększone,  tudzież  niektóre  rubryki  iółto 
podkreślone  ma. 

Cóz  zawiera  to  dzieło?  i  czemuż  data  utworu  jego  tak 
wielce  Das  kłopoci? 

Nie  wyraża  treść  dzieła  właściwe*go  sobie  tytułu.  Na 

czele  stoi  opis  czartów,   poczem  wskazane  są  sposoby 

uchronienia  się  od  nich  i  t.  p.    Dalej  idzie  przemowa  do 

bractwa  ś.  Franciszka  trzeciego  czyli  świeckiego  stanu, 

(drugi  i  pierwszy  mieścił  w  sobie  duchownych  braci,  clC' 

rici^  presbyterij  a  po  niej  różne  przepisy  tegoż  dotyczące 

się  bractwa  następują.    Jeszcze  dalćj  stoi  o  poświęcania 

ubioru  brackiego,  po  czem  następi^e  „zakon  i  żywot  dla 

braci  i  sióstr  (po  polsku,)  od  ś.  Franciszka  ustanowiony". 

Na  koniec  wyłożone  są  przedmioty  różne,  z  bractwem 

w  związku  zostające.  Zgoła  jest  całe  dzieło  jakoł>y  księgą 

podręczną  dla  tych  ułożone ,  którzy  do  bractwa  wstąpić 

zamyślają;  bądź  po  to,  ażeby  w  niem  zostawali  dla  nabo* 

zeństwa  (ten  jest  dotąd  cel  liractw  religijnych,)  nie  porzor 

cąjąc  świeckiego  stanu,  bądź  ażeby  po  odbytej  próbie  do 

zakonu  wstąpić  moglL 

Z  biblioteki  jednego  franciszkańskiego  klasztoru  pol*- 
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fiUegp  (iBiie  bydgoskiegf ,)  w>'Medł  sa^ft  m^gi^s  t 
rękopis,  ai  się  wrestde  do  kuntcld^  dastaf  .  Jezefi  i 
ecfe  to  pnyiiajmiii^  csęM  jego  atJwaibmjszB,  ez^li  ado 
I  ływot  braciom  pneplsaoy,  ousiaf  jo2  pienrotiie  bycii 
polska  skreślony^  gdyi  difeto  to  dfci  polskiego  bndi 
praesnaczoae  byfo.  Jakoi  aie  byUby  go  immcztj  ztmak 
mogli  prostacnkowie  Giętcy,  i  ale  byliby  inaa^j  potni 
prowadsić  się  według  prsepisńw  które  iaa  daje.  Posien 
zaś  pismo  to  dawaym  jest  polskiej  mowy  pMBDfkieflir  p« 
to  jest  oao  dla  oas  nader  wałoe.  Dla  tego  więc  wrg^ęda  m 
walaliśmy  rękopis  ile  być  mogło  naj  skrop  ula  tinćj,  Sl^ 
pilnie  w  bibliotece  rzeczonej,  czyby  się  iooego  jakoteff 
aie  dało  odkryć  rękopisu,  l^tóryby  wspierając  lob  ^ 
pierając  nasze  o  pierwszym  twierdzenie,  nfepozostiri 
iadn<j  wąlpliwoścl  o  rękopisie  drogim:  jakoż  znalefBś^ 
lany  egzemplarz  dzieła  podobnej  treści. 

Jest  i  ten  bez  początku  i  końca»  a  pisany  jest  po  i» 
aie  1  po  polsku,  nie  jedną  ręką.  Rzecz  dziwna,  łe  i  w  tji 
rękopisie  dwojakie  spostrzegać  się  daje  pismo,  z  któr^ 
norifodsze  idzie  naprztid,  starsze  następnje  po  niem,  a  ir Jrfl^ 
CU  najstarsze  się,  z  XV  niewątpliwie  wieku  pochodtyt 
pokazoje.  Pismo  to  przedziela  znowu  kilka  kartek  o  ^ 
ptutmoh,  tąi  samą  co  reszta  dzieła,  czyli  ręką  Xtl  wi^ 
■akrestoaych.  Zgoia  I  w  tćm  dziele  znajduje  się  toł  v»^ 
co  w  poprzedzającym,  ale  inaczćj  oło£one,  i  inszytt  ^t 
Mtte  charakterem.  Zkąd  wnoszę,  iz  drogie  to  dziefoj^^ 
nową  redakcyą  pierwszego,  zrobioną  na  takiS  san  cel  ^ 
f edakcya  pierwsza,  to  jest  ołeby  shiłyło  za  k5i#?  P^ 
ręczaą  tym,  ktdrzy  w  Mkonie  i  bractwie  ś.  Pranciszlct^ 
stawać  zamierzają.  Zrobię  wyjątki  z  obuiwOdi  opracoWO' 

Gdy  dwojaką  postać,  jak  rzektem,  noszą  aa  sohif  ^^ 
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owe  rękopisy,  przeto  tei  dwojaką  liczbą  oznaczę  zrobione 
z  nich  wyjątki.  Rzymska  wskazuje  na  wydanie,  arabska 
ustępy  z  rozdziaiów  wyjęte  oznaczać  będzie. 

b.    TBKST  PUniWOTWOBU  WIMU6  OBCDWtfCH  Ef KOPIStfW. 

I. 

i.  O  kiialcye  wod%if0nyv 

Bracija'i  syostri  tego  Bracztva.  miu<)  mUecz  odzijenUe. 
pokorne,  nije  drogie,  nije  bijale.  anij  czarne  ale  szare, 
nisiibi  (wyjąwszy  gdyby,)  któremu  na  czasz  drossze  nosicz 
depasczono  od  Ministrów,  dla  slasney  prziczinl  zradą 
liracyeł  rostropneU.  Plascze  i  kozuebi  maią  myecz  nije 
marsczoae.  nije  otyorziste.  ai^e  zayarte.  takijes  i  suknije 
i  rąkyyi  podług  ucztiyosci.  Sijostri  tesz  snkaue  i  plascze 
maią  myecz  proste.  A  na  suknyei  kitllczą  kromye  zbiera- 
nija  Indianą  abo  conopną  bijalą  abo  czarną,  przesz  wsitki- 
jei  dyornosci  podług  obiczaia  zijemije,  a  z  dopasczenija 
i  sfolgoyanija  Ministrów,  mogą  drossze  suknije  i  kozuchi 
myecz  nijektore  syostri  s  slusnej  prziczinl.  Wodzijenija 
tesz  nijemałą  myecz  iedyabnego  ylssziyanija.  A  Mljeszki 
i  taszki  maią  mijecz  skórzane,  kozuebi  paszi  (pasy,)  ba- 
rancze,  nije  iedyabne.  A  tako  podług  radi  Apostola  swyąn- 
tego  pijotra.  maią  odrzucicz  wsitki  dyornosci  prozne. 

2., O  ni/e  visląmpyenyu  stego  Brac%tma. 

Srząndzami  Ustayyaiąncz.  abi  zadai  powstąpyeniu  wto 
bTaczlyo  nyesmyal  syą  wrocicz  na  syiat  Alye  do  ginsego 

DODiLT.  \  \ 


«2 

żakonti  d09riiatcxrap;o  do%royotatje  moce  f^s.  kr{ 
tjtsti  mątaikl  pnes  roletj  miptoir  sroich  ttłłewrgą  vii 
yartlstro  tego  hnettwu  wAijez  {mt^c). 

Ma  gim  bicz  moczno  zapoyyedzaa  wseiki  przistąi 
aa  Bijeacztive  godi.  tancze.  i  giasze  prozoe  zgroMdn 
Bije.  Nyemaią  lesz  nłjcz  daracz  Kuglanom  iTilam(ll 
A  nij  gich  czeltjacz  tego  ma  tesz  dzyalacz. 

4.  O  mątiatkach  sfJasiracA  6r%emyennycA 

.  Syostri  mątatki  Iprzemijeane.  asz  d«  doija  STegtic^ 
dcyeaya  ed  robetb  ri{aczaich  Tfyąwizi  modlitwt  aa  fkn 
aiogi)  siją  tf  dzierzMz.  A  ^iisae  sijostrl  które  cyąsfcf  ^ 
byą.  Dlija  ndłosci  ustaricznich  rabot  od  Tifalkyci  mob 
asz  do  dsija  8?yitnteg<ł  ATraaciska  przes  dzyea  trzi  b^ 
tescz  Biegą.  rijąirszt  pijątek  i  głasse  posti  prrikaiaae. 

Yalecznei  zbroić  (oręża)  bracija  nosicz  ayemaoi.  «! 
sliby  dla  obroniJCDya  coscyoia  Rzimskyego.  abo  cr^ 
sciaaskyel  yijari.  abo  svejj  zijemije.  zdopasczenija  sToict 
starszicb. 

6.  O  c%inyeniju  iesfamenia 

Wsisczi  ktorzi  maią  gimienye  i  czeszne  (doaeW 
dobra,  maią  czinicz  ve  trzi  mijesyąacze  po  gich  wstąpi^ 

(I)  Wiła,  Biała  dama,  pordwoaj  pierwotne  dzieje  w  rejesfl^^ 


nyu  wten  zakon  testament.  A  tako  maią  spravic2  swe  do- 
bra abi  syą  nijeprzidalo  umrzecz  krom  testameotu. 

n. 

BraczUa  ysgijtcajij  tej^o  brjR,czt\f/i  ipAij«  uaijecz  o^zlfer 
njje  ssare  a  pij.ed^rpge  nijslibjj  ktpn^iw)  4^0936  nos^cz  4)9- 
pusc^ODO  dlUa  gawnejj  ktoreij  jv'.Zi!JC2(yov  od  wjy^^^^ 
a  tho  ssrada  (z  radą}  aijcktor^y  b^jJ^^zeij  rostropfl.eij  Plaa* 
scze  ij  kossuchij  maija  mijecz  kromija  yijkrayanijrb  kol- 
Dyerzow  nijesśmarczone  czale  a  zararte  anlj  rospojrzijste 
ale  zaknaflowane  (zapięte,  od  nieipieckiego  knefel,  guzik) 
a  nijeotbyorzijstbe  ijako  sslussa  ku  pocztijwoczy  Tbakess 
miMJa  mijaa  czv«flsp^  U  zayąrtbp  ^yiist^ry  Ibe9.pla6cem 
usrakaya  .i^aija  biirz  i^rzyodsiijwy  st^yeg^  liio  po^iBM^oe 
ssukaa  albo  splaac^c^m.  maila  /luiłCĄz  zacok  (2g«//>^)  ,i4łl9 
Jajeczka  byaleij  ^rby  albo  fCMrMjj  i^bo  gzjo  (kosztU^ 
asyxokijf  sgk^aopij  albo  z^ląo  lMr«mqa  ^sbyefaiiyii  ^ 
ssmarczeiujii  ucz^jnijoiie  ikTifls^\fk  fisf^tii^  ibuMrac^y 
(durności.)  Avs3ako.sz  minji^rnvije:  mogą  <dopfisiczyc* 
nijektorijm  ssijostram  ijsze  mogą  drossze  ssukn^e  abo  ko- 
zuchij  nosijcz  podług  mijescz  albo  3&yijaczaUa  zijemije, 
Ales  Tbes  nije  maija  nossijcz  tkanek  ij  ssvoijkov  ijedwa- 

t^nijob  ioBwułby  Uiiko  immiiw^  AIii«^kU  ^nmUMwe  ij 
(hassjky  proste  proe^  yt^elky^sa  ye^lyabyy  vcaijnijane 
a  nije  gUnsse  tako  braczija  ijjako  s^ijoslrjj  laaga  loye^K 
oddalijyssij  odssijebije  gijnsse  yssytkij  przijbijeranfje  abo 
.prziJpraYilJ  spr^issne  ij  marne  tego  ssyijata.  Podług  bkigos- 
slayijooego  kxazaczija  apostolsskyego  ssyijatego  piotra 
dobreij  a  zabyijoney  {zbawiennej)  rady 
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UstaYijaijacz  aby  sadiy  po  ystapijeiuo  ytei  nbi 
ssnylby  (imioAy)  %  a^ego  Yijsti^cs  aba  asya  aassrl^l 
YTOCsucs,  ayssakosz  iJestlijUj  ssija  aaparl  io  gijisseg 
Mkonv  ale  dossrijatczoaego,  mogą  gema  IfijnistroTije  di 
pnsczijcz,  Nyeyijastij  za  prawdą  które  maija  mąsse  ige 
mogą  Ytho  bracztyo  ystapijcz  kromya  dossyolenija  a  d 
posczenije  ssyoUch  mazoy  Cmęzów)'. 

3,  O  t%ffUadani/v  a  o  raip9tstnoic%if  a  do  iki^fnema  (Uica| 

nijenija  ehod%iJc% 

Ma  gijm  bijcz  oysseijkij  {zgoid)  ysselkU  przijsUp  tf 
poyyedztjaa  ky  ssyadzbam  Dijepoaty wUm  ij  ky  sspm 
dzeoijy  nijestateczoema,  yako  ky  kolbtje  (koldnum  Ą 
huśtawkom)  fj  ky  taoUczom  ij  tess  gdzebij  bijlij  gfji^ 
8pro8sae  yzgiady,  Nijemaija  tess  nijcz  dayacz  ky^bni 
albo  tess  gijassijm  yylam  aaij  tess  maija  przeposczycs 
aby  kto  z  gijch  czeladź  czo  gijm  dayal 

4.  O  uiJo9iraeh  br%emije$mych 

Szyostrij  które  ssą  brzemyanne  od  robothij  czyeli? 
(ezelnój,  ciężkiej)  yijaysszy  modlijtyij  chczUaiyby  nogi 
ssija  udzijerzecz  (1). 

(I)  DiUze  przepisy  opuszczono  w  nowej  redakcyi  tych  sMi^^ 
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14.  R.  1428.    Beilmienoego  pieśib  o  Jeraale  Chrystusie* 

i.  Uwagi. 

W  pozostałościach  po  ś.  p.  Chłędowslcim  zoajdojąca 

■ 

się  pieśń,  olcazata  się  być  dokiadaićj  niz  u  Łukasza  Go- 
łębiowskiego (w  Pamięta,  moich  II.  355  iistpn.)  przepisa- 
ną, dla  tego  więc  ogiaszam  ją  powtórnre.  Zapisai  na  no- 
tatce CMędowski,  ze  je  wyjąt  z  rękopisu  liczbą  LVL 
oznaczonego,  a  zawierającego  Expo9iHo  in  Epislolas  do- 
tninicales\  ze  na  odwrotnćj  stronicy  arkusza  staf  rok 
rzymską  liczbą  w7razooy  MCCCC^999.  Co  znaczą  owe 
liczby  końcowe  77 V9?  Dopisał  Chiędowski,  ze  wdrażają 
77.,  zkąd  wnitfsi  ze  rękopis  został  r.  1477  przepisany. 
Co  być  nie  może,  gdyż  język  pieśai  jest  oczywiście  wcze- 
śniejszy. Mniemam  przeto  2e  owe  gzygzaki  znaczą  cztery 
razy  siedm,  1  wnioskuję,  ze  r.  1428  powstał  rękopis  rze- 
czony. 

« 

b.     TBKST. 

Ihu  Hre  (Je%u  Chryiie)  nassa  radoscz 
thjr  yeBZ  przijflzedl  na  then  swath  goscs 
racz  wysluijacs  nane  psby  (prośby) 
czebye  fali  yązyk  cosdij 
Tysz  S9  spanni  Marije  narodzijl 
czewsIhwB  (dziewictwuj  i.)  gej  nitzsz  nezasCkoczijl 
thobye  chwalą  przesprzestanija 
nasz  rozwm  ij  miszl  czijsz  (dzU)  spewa 
Wijtay  mego  twórcza  czalo 
ijzesz  mi  se  vidzecz  dało 
y  tako  jako  smartwywstalo 
gez  czysz  (dziś)  na  swath  zaviJtalo 
1  sweta  crij  (krwi)  racz  zavijtacz 
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ge«  ttego  cnla  d^Ut  m  Ucb 

^zen  twsCa  ii«clicsala  ńmem 

hy  gq  sarU  pkeldi|*  pnepMcs 

Racs  mdU  thy  tobjre  napoijts  (9uq^0ić) 

■edostatkij  npokoJloB 

aby  mdi  csardi  Benogl  skocsycs 

tw«  »yi«CM  !•«■  tko  stnsdi^cs 

Kthobye  prorocsij  ToUly 

%y  csH  yedno  Tldsecs  Mely 

a  n^  CM  yws  thw  yfńUjf^ 

Y  j^nttho  kthobye  ccy^cs^■^i 

Nye  lecB  (mc  9diącxmJ)  naai  greńnyck  otli  ssyebe 

mle  BMB  prsłjlecaij  kflobye 

gdwn  cTolw^MB  U  Mmmym  (*  MmmC 

WBsJdicsy  ■•  swącąy  ndwiją 

Alla  AlU  alla  alla  (cCe/ir/a) 

StdroTa  bącB  paao  naiia  Aatn 


1S.  Po  r.  1428.  NaboieAstwo  kościelne. 

a.  mf  A«A. 

Okładki  książek  nabożnych,  podklejone  pargamiiei. 
miały  pismem  gockiem  wyrażone  następiuące  nizęj  modi- 
twy,  przyklejone  do  ary wka  drukowanej  książki  nabołiO? 
pisanej  po  łacinie.  Zdaje  się  £e  pismo  z  pierwszej  poiof? 
XV  wieku  pochodzi.  Szkoda  ie  nie  mozaa  byfo  dociec 
jaka  była  treść  nabożnej  książki  ew^j;  bo  tak  tatwiej  by 
foby  odgadnąć  wiek  pargamiaów;  nibj  przez  to,  ii  g^I 
książka  była  tej  a  tćj  daty.  toć  c^wut  daty  podobi^j 
mógł  być  pargamin,  na  podkłejmie  ]^  ekfadek  ozytf> 
Pomnik  ten  miafem  sobie  dostarczony  przez  p.. Ant  Moa- 
kowskiego  Professora  akadem.  dodiow.  ktdry  iaskAir^ 
raczył  pomagać  mi  przy  feoKfede  ed  peł^wy  drngiego 
tomu  począwszy. 


1 


S7 


łi.  tiiBT  nummroMt. 

I 

Mocz  boga  oy cza  ;  szyna  yego  mądroścz  a  dar  ducha 
syyatego  racz  bycz  sznamy  sze  wsijlhkymy  ameik  Ewan- 
gelyu  maczye  dzysyeyszey  nyedzyele  który  ya  (joysyya'- 
ti  Macyey  popyssal  szosthym  polozenijy  albo.  capitule 
SYoych  ksyąk  która  sya  tako  ma  prostym  wycladem  Ooe- 
go  czassY  (1).    Macye  Ewangelyy  dzyssyessey  nydzyele 

* 

Ńa  tha  Ewangelyy  aczbych  yam  nyeczo  poyyedzyal  czo  by 

« 

było  ky  yassemy  polepssenyy,  dzam  (?)  tego  ot  syebye 
nyemogA  myecz  ale  yczyeczmysya  pa  dar  (po  dar)  ducha 
syyatego  aby  on  raczył  nassze  syercza  roskreyycz  (roz- 
krzewie^  zagrzać,}  a  wlacz  nam  dar  ducha  syyatego. 
A  przes-tosz  yczyeczmy  sya  do  panny  mariey  posdrow- 
my  ą  (Jo)  ona  modlytwa  który  ya  posdroyyl  Archanioł 
gabryeL  Szdrowasz  marla  myloscy  pełna  bog  stobą  błogo* 
slayyona  thy  myedzy  nyeyyastamy  y  błogosłayyon  oyocz 
zyyota  tyego  iezus  Chrystus.  Panno  Maria  myloscyya  racz 
bycz  s  namij  nynye  y  przy  nassey  smyerczy  amen.  Panye 
iezu  Chryste  przes  tyey  mathky  posdroyyenye  racz  nam 
dacz  my  r  a  pokoy  y  dysne  sbayyenye  amen  (2).  QuU?beł 
posl  me  dicat  powssednyy  spoyyecz,  ya  grzessny  człoyyek 
spoyyadam  szya  bogy  wssechmogYcemu.  pannye  mariey 
y  matbUchnye  yego  syyatemy  pyotry  syyatemy  pawly 
y  wssyczkym  syyałym.  i  tobye  kaplaoye  wmyasto  boga 
ystayyony  Mych  wssyczkych  grzechów  yyadomych  y  nye* 
yyadomych  czom  sya  gycb  dopyscył  od  mego  porodzenya 

(1)  TU)  op««iieddaw0zyKapłaatwialeiią9.»  tak  dam  rzecz  pBo^ 
wadził. 

(2)  Ułamek  pieśń)  Baboa^. 
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ass  do  dsyty  eysnego  diya.  Dafam  sya  rjujem  bogr  is 

chmoguceniu  szdsyt syacsywgi  pnykasamya  beiegt  a  i 
yyacsey  dYoygayssemboga  wsszecluDos^cego  ayenyku 
se  wssyczkyey  dussze  ze  wsyrzkyega  syercza  inegoakh 
aaego  yako  szaoi  syebye.    Daram  sya  TTnyen  deo  om 
potenti    syedmy   szmyertelnych    grzechów   yakon  btl 
szgrzeszyl,  pychą,  lakomstTeni,  nyeczystotii,    zMvyscxn 
obszarstreiDt  gnyeyem,  lenystwem  ky  bozey  slosbyeteo 
my  zal  y  tego  sya  kaya  (iałuję).  Dayam  szya  rrija 
bogy  wschechy  spyączy  (z  pięciu)  szDysiow  czyala  mt? 
grzessaego  czom  szgrzessyl  yydzenym,  sTlyss^nym^  p^ 
Byenym  ykysszeoym,  dotkayenym,  albo  sTmyecbemdt 
mem  (kłamstwem,)  sdrady  sią  (zlą)  przyczyną  sljmft 
gorssenym  przysyagą   falssyyą,  slym   sFyadomyea,  4 
yolą,  szl}iii  lobowanyem,  possczym  {proslyni)  reyneifl 
yyele  dobrego  opysczayycz  czydzegrzechy   yprayyiy^ 
syych  y  martyych   yylaczyayycz,  szromoczycz  tako*- 
bre  ducboyne  stadło  yako  y  szwyeczkye.    Tesz  sys  it 
yam  yynyen    deo    omnipotenti  ze  dyąnascie  czloaktf* 
yyary  SYyatey   krzescyaaskyey    aczbych     tesz  gnesiy 
czloyyek  ystąpylem  yyerzącz  w  czary  w  gusła  v-  {^) 
albo  y  nyektore  zegoanye....  naprzecyyo  bogy  stroity 
czyloyy    syemy.   albo    yego   syyatym    naprzecyro  ^ 
yyatrzy  (2)   przecyyyayucrysya    yyernej   sprayycdlyTO- 
scy  Y  tesz  czom  szgrzesyl  ysszem  nyepopelnyl  s^yeda! 
yczynkow  mylosyemych  yssem  nagyego  ny eprzyodif»> 
łącznego  Dyeaakarmyl,  pragnyczego  nyenapoyl  nyeiDO- 

(1)  Znaczy  r^/.,  Kapłan  bowiem,  podług  własnego  doDUueoT' 
wanta,  znając  parafian,  miał  to  lub  owo  przypomteać  im^  czy^ci^ 
nie  zgrzeszyli. 

(2)  Przeciwko  powietrzu  miał  zgrzeszyć? 
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pznego  nyenayyedzyl,  yatego  (jifego,  jeńca)  nyeotkupyl, 
^laarlego  do  groby  nyedoproTadzyL  Y  proszą  syego  styo- 
f  zyczyela  byerzyc:^  szobye  na  pomocz  panny  many  matby- 
iChna  yego  aby  rzaczyl  yeyrzecz  oczyma  syego  mylosyer- 
|ćlzya  na  my  a  grzesnego  czloyyeka,  ysz  by  my  a  nyessy- 
|dzyl  podług  mych  sloscy  y  czyaskych  grzechów  Alye 
podlilg  syego  mylosyęrdzya,  y  czyebye  Kaplanye  w  myasto 
boga  prossa  aby  mya  rosdzessyl  (rozgrzeszył)  thą  moczą 
którą  m9sz  a  deo  omnipotentL 

Panye  myły   boże  moczny  otho  ya  czloyyek  barszo 

zlosny,  przystapąya  do  czyala  syyateho  boga  w  troyczy 

yedynego,  które  szya  poczalo  sprayą  ducha  syyatego,  y 

na  drzeyye  yijszyalo  dla  sbawyenya  mego.  (1)  O  wschech- 

mogyczy  panye  moy  otho  ya  czloyyek  tyoy  przystapyya 

do  syna  tyego  yako  nyemocznij  do  lekarza  pewnego  yako 

nagij  do  kola  yyelebnego,  yako  ślepy   do  syyecze  bo- 

sztya  yego,  yako  pragnączy  do  stydnycze  zyyota  yyeczne- 

go,  yako  pyelgrzym  do  pana  lutosczyyego,  yako  sługa  do 

kola  (zgromadzenia)  łaszkayego.  yako  umarły  do  zyyota 

tryalego,  dla  tego  czya  prossza  szklon  yszy  myłosyerdzya 

tyego  do  mnye  człoyyeka  grzesznego  Abij  raczył  mnye  yy- 

Ijącz  sz  grzechy  koszdego^yszbychdostoynye  przyyąlczyało 

yego  bo  przesz  nyego  nyemasz  sbayyeaya  mego  Oycze 

boże  wscheclunogączy  proszą  ya  czyebye  czloyyek  mylą- 

yączy  daz  my  czyało  szyna  tyego,  bosz  go  szeslał  dla  mnye 

grzesznego  Panno  Maria  mathko  szyna  bożego,  yeyrzy  na 

mya  sługa  syego,  prossza  czya  dla  poczaczya  vesso1ego 

yczyn  mya  dostoynego,  yszbych  mógł  przyyącz  szyna  tye- 

(1)  Ułamek  pieśni  nabożnej. 

DODA.T.  4  2 


0»  da  sbmryetya  m^i9t  W9śyay  tfyaiay  n  ■«§  pretcsje 
a  tko  ay  Y  baga  lymutft  bydi  nogi  dastoyaye  p«M 
mato  iinyjrącg  cijrała  dla  otnjraaiya  lanky  yega  y  po 
iuiyefc«y  sywaliia  wyeczaega  aaiea  (1). 

N.  MadKtwa  I  dalMitcior*  prtsrkataBia. 

a.    UWAGA. 

w  tymże  rękopisie  zsąjdaje  się  modlitwa,  (nłałoiia 
prawie  cafa  %  pieśai  BatN)zBydi,)  którą  Kapiao  odmawiał, 
przystępojąc  do  objaśaienia  iudowl  Dziesięcioro  przykażą* 
■ia.  Następoje  po  niej  sam  Dekalog  w  redakcyi  dwojakićj. 
Kładąc  ta  obiedwie.  podam  aastępnie  ów,  który  niegdyś 
wydaf  J.  S.  Bandtkie  w  Pamięta.  Warsz.  1^  340  nstpn., 
nowo  porównawszy  go  z  oryginałem,  i  róinice  rzytai  wy- 
dawcy odrtępających  od  plerwotwoni,  wykazawszy  w  na* 
wiasach,  które  kursywą  wydrukować  kazałem.  Rzeczone 
pomniki  nie  są  ani  najdawniejsze  (wyiij  pod  licz<  3.  wydm* 
kowałem  najstaroiytniejszy  Dekalog  z  XIV  pochodzący  wie- 
ko), ani  teł  nie  są,  w  ogóie  mówiąc,  wszystkie.  Są  bowiem 
jeszcze  inne  w  rękopisach  i  drakach  przedlow^j  ące  się  (2), 

(1)  Ułamek  pie<aL 
.  (2)  W  Ublloteee  zakładu  imienia  Ossoltisldch  we  Lwowie,  Jest 
ręiMpłs  Jeden,  w  dane  od  Dderzgowsklega  tejze  bibitotece  dany, 
i  liczbą  54  w  Jćj  Isatalogu  ozaaczony,  któtj  l»ędąc  pisany  w  XV 
wieli^u,  zgadza  się  w  wysłowieniu  z  wydrukowanemi  tu  od  nas.  Prze* 
ciwnie  Del^alog  ów,  Ictdry  (wziąwszy  go  z  ksiązid  łacińsiciej  w  No- 
rymberdze 1480  drulLowaii^j),  umieścił  na  czele  tomu  1.  Sandomie- 
rzanina  Tomasz  Ujazdowski,  tudzież  6w  iX6ry  z  rękopisów  warsza- 
wskich wydrukowałem  w  Pamiętnilmcb  II.  Z$9.  nstpn.,  rolni  się  od 
nich  w  wysłowieniu  i  pIsownL 


iLtore  opus^aam  i  tćj  przyczyny,  ii  mc  nie  zawierąią  no- 
mregojob  tez.  drukiem  ogfoszoDe  będąc,  są  przystępne  kai- 
denra,  ktoby  Je  Ulltj  poznać,  ł  z  wydanemi  przez  nas  por^ 
wnać  cbcial  RozwaSywszy  je  czytelnik,  1  stawiwszy  obok 
poematu  czeskiego,  ie  się  tak  wyrażę,  dekalogowego,  (jest 
w  Wyborze  literatury  czeskiej  231.nstpn.,)  przyzna  zaiste, 
zem  prawdę  wyrzeki,  zauwtiąjąc,  ie  wyktad  polski  De* 
kalogu  nie  mole  i$ć  w  fądne  porównanie  z  czeskUn* 

b.   TBKST. 

|eu  myły  ławkaTy  pangra^  ydyr^ł  daysi  m  tli¥aye 

stbYorzenye  day  nam  lastka  aynya  bysMi9  oplnfcaly  t?oye 

'  ymaczenye  Panno  Maria  mathko  syna  bozagaptosymy  czye* 

bye  przesz  omaczenye  syna  tvoyego  kthorysz  myala  pot 
krzyszen  ayaa  tvego>  łemsza  blogosfafyoaeyo  ys&  byśmy 

opłakały  vmaczenye  yego.  Criste  paoye  szyny  boszy  sczy- 
stey  pannij  narodzona  y  tabye  occgm  ayebyeszky  bąa 
czescz  chvala  szdychem  szyyathyip  in  regno  celorum. 
Ad  quod  nos.««, 

Wstanczye  yako  swyatha  Maria  magdalena  wstała  gdl 
grzeebow  ostała  boża  mijloscz  otrzymała  Tocz  yest  yołą 
boga  naszego  bycbom  pelnijly  pnyfcąiaaye  ^taga^  yeal 
pyszano  w  kzangacb  zakony  starego  a  tho  szą  stlowa  yev 
go  Nyemyeij  boga  gijnnego  nyebyerzy  darmo  ymijeną  ye- 
go Pamyatbaij  n^edzela  szwyanczycz  oczcza  y  maczyersz 
thowolia  czczya  Nyezabijljaij  bratba  tbyego  ogeczfja 
grzechu  nljeczyste|(o.  Nyeczyn  cradzewazttiwa  zadaogo 
nyemowij  szwądeczszthwa  fałszywego.  NyepoząndaiJ  zeny 
bratha  szwego  anU  thego  wszytbkego  czo  yestb  Uego. 


ta 


c.  Dzmiaoso  putkuahu  w  noism  ODf isii. 

a,    Deem  preoepta  aaąnuitiir  in  ymnoim  Łatints  el  Bitow  mlgnibrn 

pctmandandA  noplidbns  (Zli;^  r^oapitu  w^ff^^łem, gdm  Hcpodwakroó 

umkizezane  znajdują.  Jedzn  r^uipis  przeto   w  feJbtde,  drugi    w  im- 

ryaniaek,  w  nawiazy  pcwtuwanyehy  umieidiiim^, 

Unm  cole  ieum 

Pynw»  (fyiM)  Kaaiy  (ftstsajt)  thworcsa  aandtego  (ii4Ms^«) 
NyeMnck  (^yiaMns)  ayecs  ^og«  gyncliego  (gymsą^) 

#  ff ec  Ttne  lun  per  Ipsuai 

w  prononcsij  (prMMtey)  njrestiiatka  (•jfMtacUiO  thwego  (tiP«g-«) 

Stbbtdia  sanetlfles  (tik  za  zmeiifleet.) 

By  OECSyi  iswyądio  (nysfA^;  y  nyedsyelyą 

Habees  in  honore  parentea . 

Chcsetsly  mytadi  (aifees)  lanka  Moyą  (sMyc) 
Ciciyi  (esesy)  oytkcaa  C«y^<«)  y  natfaka  thwoyą  («9#y«) 

Nonfilsflir 

Nyeliyen  gysyeaya  csndsefo 

Nądsaym  (NMbaiyią)  udzyelay  nwego  ittęyęgo) 

Mechns 

Nyecsyn  (Ny«esysy)  gneckw  (gnechm)  nyecsystliego  (iiy«esyt««^«  ) 
ProcE  Tni^dw  (mnutigf  fUzfł  t  M  n  Mcitt  z  ru$kś)  nalicliefiysskyeg  o 
(■wlifayiłyiy) 

Ocdsor 

Nyeiabyay  bradia  nwadą  (zwdą) 

Kaiiiyą  (łm»^  rąlui  (mftf)  aaij  C«v)  inUUi  (rMi9> 
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Testis  liiiqws  (1) 

Łsicsyą  (3)  szwadecsihwa  (tpyifgejrlpą)  falsseliywegó  (flUtffifeg^) 
Nyenwyatchcz  (Nff€99sfaexcxy)  na  thwego  (toe^o)  Uymyego  (^yiiM^o) 

Alterius  noptam 

NyopozchądAy  (Nyepotądaff)  zchony  (tony)  gyego  (yego) 
Thak  (Tairj  szchowaszch  (xaehowasx)  rząd  (rsiflA)  stkadla  CiteAO  thwe- 
go  (tveg9) 

Nec  remeupias  alienam 

W  brathczkych  (WBraethyck)  neczhach  (r%€C%mek)  nyekanyszcy  (nye 

korzfUf) 
Kazny  {husany)  bazcha  (crutova)  nathem  (w  tkym)  ńtowyny  {ugy$cxy) 


§.  W  tymże  rękopine  jest  miia  redakcya  Dziesięcioro  przykazania 
dwoiatay  którą  podobińe*  ca  powyższy  pomnik  wydaję. 


1. 


Pirva  (Pirx9a)  Kasney  (Kanem)  thvor€za  naszego 
nebadzesz  UMiley  boga  ginego 


2. 


Po  prosznosGzy  (por$3a%9ie$d)  nesthku  (iMSXlMi0.thvego 
ne  berzi  gymena  (gimanm)  boszego 


3. 


Pamithay  (PamMthmff)  tbobe  yela 

bi  cziczil  syatha  (ttwiika)  y  (3)  nedzala  (nedxda) 


(1)    tek,  xa  hupmt,  gfaU  lo  ta  »  ttMgie  tgfB  poAw^ft*  tw  ttoL 
(S)    mad  L  pcdoioBo  iragie  I,  oU«Awie  te  ip^łgłoiki  SMe^  ł,  im  SM  wyits 
LiMCMyą  odteao  pnes  Lttya. 

(S)   ula  m«s  t^  MUMgteiU  w  tosla  odfiiie. 


u 


■lilnv   A^flS^  ^tttfSMM^  a^a^kliA    ^flifllAA^  AWMIa    l!lflBMlA 

^^■■■^^y        ^^^^^i^^     ^^'^^^^^^^TP     ^^^^^^^^^MP      \^^^ł^^^^^      ^^P^^^^^       ^^'^■^^P^^^^P 


5. 


Nenabysy  bmka  iwsda  fnw^J 
imka  kuna  ud  sstn  ndn 


Nie  plocsey  (mpUH^  od  pUiti^)  gneckn  (frseriUO  nectlitego 
f roci  anada  malnenikafa  (wahwifcąifO 


?. 


Ne  cradid  głaana  c^acsego 
nacmm  C^)  vdsai  svego  ($»»eg9) 


8. 


NeMOW  (Ntwumtf^  Ba  aiMfo  (mHg»}  UlMafa  fMiiBiMjf»> 
licai  iratiiecaTa  (iSMHitcsiAMO  Ikldaef  o  (/atew^re) 

9. 

Nepoeaaday  taoni  gego 

thak  napełniła  nrsad  stadia  tlivego 

10. 


W  bradmach  (W  hmikamna}  neeaaek  nelcafibwii  (mkmndneafy 
na  them  bosia  aiUotca  (mUneteff) 


y.  Dsiesiędoro  pnjkaaaoia  naotępaj^oe  wydał  s  rękopisów  kra- 
kowskich J.  S*  Bandtkic.  Porównawszy  rękopis  a  jego  dmkism,  snale- 
ilitoy  nie  małe  róinice,  i  takowe  w  prcypiskadi  oniiesiGauDy* 

Pijrwa  kaasn  thworeia  naschego  I 

WMsMaisii(l»ai<|ea»  ka^a  giMsks«* 


(*)   NlflfwMdtpiI^iuisMCfy^flifibNyii. 

(i)    ' 
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I 

Na  prosnoies  nijMlallnii  dmreego  li 

NyeMers  gymiona  boieego  (1) 

Pamietaij  to  thobie  wielo  0t)  HI 

W  e«e<IJl  iwiete  (t)  ij  nij^didelo 

CJicsetiy  s^skacs  laikeuoyo  OH 

Cczy  oczcza  y  mathke  twoija  (4) 

Nłzabiyay  bratha  swada  (5)  V 

Haka  kaania  any  rada  (#) 

Nijecsia  fnechy-  niecstoleego 

Prócz  (7)  urz9dv  małżeńskiego  (#)  VI 

Niekraadn  gijmienłaa  czndzego 

A  nedznim  ydzielal]  aweego  VII 

Nyemow  na  sweego  blysnego 

Nijcz  (8)  swiadecztwa  falschweego         VIII 

Niepozanday  (9)  zonij  iego 

Tak  spelnysch  nrzand  staadla  tweego     IX 

Braczkych  rzeczi  niekorzijsczij 

Kaaznij  bozey  tako  gystchciy  (10)         X 

Chczeslij  wzivot  (11)  yieczny  (12)  vn]jdz 

Tho  przykaazanye  maasch  pelnycz 

17.  Pismo  polskie  JakAba  PwrkoMa. 

•)  CWAffA. 

Na  stronicy  336  pierwszego  tomu  tego  dzieia,  mówiło 
się  o  rękopisie  Parkosza,  trojaki  alfabet  przedstawiającym. 
Pierwszy  aiozony  przez  samego  Parkosza  wierszem,  nie 

(1)  nad  «  jeit  krapka  w  r^\apUk9, 

(2)  tak  itoi  w  .  fkopitie  mylaia  aa  fvy«lyi|  odk  wp^M  sa  §Hlwti  teikaiywać. 

(8)  w  dr.  iętfiąto. 

(4)  w  dr.  tiMtiją. 

(5)  w  dr.  Mwadą. 

(6)  w  dr.  radą, 

(T)    w  r^ k.  poloiono  krctkę  aai  #  wynśnia,  tS^y  4  naex%c. 
(6)    tai  aana  nwaga  6o  w  p nyplaka  «. 

(9)  w  dr.  ii(/ev. 

(9)  tał  mrafa  co  w  pnyp.  1. 

(tO)  kropka  nad  x  w^r^kopitia  połoioaa  snacsy,  jak  mniamaB,  śe  ń.%  k  wyiałać  ma* 

CU)  tak  mmm  cMraga  eo  pod  1. 

(12)  w  rękopiiia  v  atoi,  w  dmkn  w. 
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dokiadnie  wydtt  J.  S.  Baidtlde,  j«k  pokaźną  rółidce 
międcy  pierwotworem  a  jego  drnklem  uchodiące ,  które 
w  przypiskach  umiessaaBy.  Drugi  równiei  od  Parkoszn 
pochodiL  Tned  w  przykładach)  z  uwagą  Ba  powyższe 
dwa  alfabety,  Qlo£ył  bezimieDny  pisarz.  Wszystkie  zobacs 
w  podobiznie  rękopisa,  którą  doiączamy.  Objaśnii  zm- 
czeiiie  przykładów  J.  S.  Baadtkie  (w  wydania  Parkosza  m 
stronicy  94.  nstpn.)  za  którym  poszliśmy,  kładąc  w  nawia- 
sach dzisiejsze  znaczenie  wyrazów. 

b)  TEKST, 
a.  Pierwszy  Alfabet. 

Ktho  chce  pisac  (1)  doskonale 

Gesik  polski  i  tess  praye 

luaeij  obecado  noije 

Kthores  tkak  (łmk)  napissat  tobe, 

abi  piasat  tak  krothke  .a., 

aa  ssoYitko  gdze  sszo  ysdloisaa 

podług  thego  bedze  pissaan, 

Inday  Tssystkijch  ocec  adaam,  * 

a  thess  gdse  .b.  bedze  gmabe^ 

Tkako  pissmem  polossysck  Qr*fo«yscA>  gee, 

Nepissch  virzchu  okreglego 

Pitsec  bartka  sbaToaego 

Stirzcheni  okręgiem  pŁui  b. 

bodli  thako  napissesck  ss^oe, 

Gdze  .c.  glosso  meec  nebadze 

Ymasto  gego  tkam  k  sszendze  (uzeiu) 

Jako  kameen  thako  kaptnar 

Pissan  bedze  przes  k  ij  knur 

Ale  gdze  .c.  swoij  glos  me^a 

8viklem  pijnnem  cato  tak  (łkmk)  da, 

ale  celecu  (celecmj)  ij  cala, 

(  1)    Kuttłl  ip^ł^otki  c  i  imnjtk  loUcs  wpodsUnit:  draUsa  wymić  dt  m» 
dat  dol^Mlaia. 


m 


Gesfli  c  bfrzo  gmbeije 
Thirico  pissmem  esab  Yisna^e^ 
ffMiJ  pndJiiiUfano j|nM»m^a^ 

Ale  bichci  pepii^edliu^ 

anij  the8zkno8C2iJ  {thnknoBcti)  uczijnijl  {wadH^ 
\Patny  obeoa^a  meego 
aiiq^  thu  i|i^|if^ane^o 
Boc  Tpijein  ((aszde  sIotIco  ^obe 
PiMmem  rośni  glos  da  TMObe, 
Pisch  g^ee  Tgijn^  l^oase  4li4k.O, 
ijefzeinczij  napissal  iako 

/?.    Dragi  alfabet. 


bnre       loagui     grotftiim    aiolle 
^  '^tt  ^  b        Uf  q|iui^»  liftt«9i  la  Pirisii«>  tiienate 

i^^M     c   k  c  cz  ch    d      dz      e      ee       li      f     ,g 

improria    brere    loagum    daroa  móUe    gMftftiim     aiwlle       gtuiiam     noUe    \Hrf 

«       i       U       i     Ji   '^iCm)  m,<Bi')  ł  (a)  p.<ą)    • 
oo     P  (p)  p  (p')  per  se  q  p„  „  R  r  f  s  u  ii,g«  p.io«ot- 


'  ^  11 


•  bMV€  'loBgam 


;/.  'TnsMi  -idMtt. 

4mA '(ialj śifml  (tiPi(4},f^  iiv^)mm  (/ilfi,^P»  (W 
t  (i)  gee  (je,  od  yeid;  UerWihil«i'r//4ą;j&rpl  ^4^>;^^4lP 


(lym)  Hs  (^)  nilna  (Mikotaj)  mika  (myka,  driś  ^mg 
wnyka)  aisski  f^  A^yt^  miasta  pochodiący)  misld  ^lu 
othoofj  (ofciź;  1^  (pij0)  piaduio  ^fMMo)  foas  /^feai 
rossa  (ra$a)  rgeessa  (rząsa,  rzęsa)  rosonoi  frozum)  m 
(sam)  sdiaad  (iehod)  fT}aadi  ("z^toif/;  fjak  fźaA;;  ^ai 
(zora,  dsiś  2wa:^;  Sanya  (za  miq,  daiś  sa  miuj^  to  { 
mee  (Iuhm^,  od  unUecJ  my  ^myj  wiła  /"B'^,  dziś  Afem;/ 
wilaał  ^tcy^(i  wsta  (ustaj  xm48  (^dz)  yencMC  (jTC^s^ 
Uecai  ()'ecy,  od  jeniec)  {[JMkaa  (^/^Aa  s^;. 

Ift--I9.  R.  1444.  Modlitwa  do  aąfiwittoi^  PMnj. 

a)  irwAM. 

W  posostalg  po  ś.  p.  Jaaio  Wlacentym  Bandtkie  hi 
bDotece,  kttfrą  sya  jego  sprzedał  p.  Kazimlrzowi  Stroa- 
czynsklema,  jest  rękopis  ćwiartkowy,  statut  wiślicki  za- 
wierający; na  któr}'m  dawny  jego  właściciel  napisat: 
,,0pa8  hocce  complectitar  leges,  cooditas  a  Caslmiro  M.  rd 
Ur.  Yisliciae,  et  a  Yladislao  CracoYlae,  qQan]m  posteriores 
a  MCCCCXXIII.  Yartae  erant  conflrmatae.  Scriptor  hiijoi 
cofHcIs  est  anonymos,  iacerłlqiie  piane  dobIbIs^  qai  tern- 
pas  scripturae  coafectae  iadicat  m  pagella  peanłłlma  ▼em, 
his  yerbis : 

Fiiiii  pro  ąąo  sil  beat4Mii0  !>•■•  in  amecttU  •aecalonni  mei. 
Ano  (M)CCCCXLlin. 

Eattdem  aulum  1444.  apposalt  in  floe  fere  pagiaae  atti- 
mae.  Legnatar  qaoqae  tai  oKlmis  Mnis  pagelUs  quaedaii 
regulae  juris»  et  ezplkatio  nonaaliarom  rocom.  Yocaba- 
larlam  haad  duUe  Tefastlssimom'. 

Wokabularzyk  ten  jest  po  łacinie  i  po  pobko.  Nie 
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koficzy  OB  rękopisa,  gdyi  i  owszem  Qiod|it«jvka  którą 
przedstawiamy  zakończa  go.    Tę,  jako  bezboioą,  dawna 
przekreśliła  ręka.  Kładziemy  ją  w  pierwotnej  i  teraźniej- 
szej  pobzczyznie. 

b)   TIKST  MODLITWY  W  PIERWOTWOazB. 

Serdeczne  poklonijenye  t dmego  azcKcze  (suzerzej  la- 

mkawe  powitbanije  pano  mUla  thobue  sza  klanam  Ynathwe 

adrowe  thim  llsthem  pfjtham  asz  wepowedam  wem-  oze 

inrele  mtticb  ijmaseb  apogrzecbu  namij  anicz  ttSedliasz  ale- 

pUey  szą  czij  (dj  yczebije  maija  czo  sczeb^e  klamaąja 

Jakom  tho  szUszal  odnektborego  twego  boże  zarasz  słaga 

tbakijgo  czo  omileij  mislij  ijmoYU  nijeweznego  czo  gijma 

moije  tbim  darem  tbobije  da  wam  wedzecz  etc. 

C)   w  DZISIEJSZYM  JfZYKU. 

Serdeczne  pokionienie  od  mego  (dncba?  od  mojij 
osoby?);  szczerze  łaskawe  powitanie  panno  mffa.  ToUe 
się  kfanlam,  i  na  twe  zdrowie  tym  listem  pytam  (błagam 
Ciebie),  ai  wypowledam  (uproszę).  Wiem  Iz  wiele  miłych 
(sobie)  pasz,  a  po  grzechu  (ize  jesteśmy  grzeszni)  nami 
a  nic  nie  dbasz  (na  nas  wcale  nie  dbasz).  A  lepitj  się  cl 
Q  ciebie  mają  co  z  ciebie  kłamają  (co  cię  okłamują).  Ja- 
kom to  słyszał  od  niektórego.  Bołe  zaraź  (zarazą  do- 
tknij) sługę  takiego,  co  o  miłej  myśli  i  mówi  nieważnego 
(lekkomyślnego)  co.  Imię  moje  tym  darem  tobie  dąj^  wie- 
dzieć  


im 

a)  nwA«A. 

W  rękopisie  teologicznym  cwiartkoty^iD,  pir  1k 
w  pierwszćj  pofowie  XV  wieka  napisaBym,  a  nasM 
aapls  Tracłalm  diurgorum  doei^rum  wper  sucran 
himełaliapłura^  ktdry  w  bibLhr.  Raczyńskiego  w  Po; 
iltt  czytałem,  znajdoje  się  Wyzoanie  włHry  (CretftfJ 
poUIbu,  perhw  deswzyziiy.  Prked  wynaiiieii  slol  f  na 
wi  do^  deiflUiik,  o  Mehowaaiii  przykaatft  koiyth  iampim 
jest  ipe  <tte8kii>  m  tcty,  ii  >irkift  csesk»  pobna^aitec  i 
piSif  loz  iryziaaie  dlaf  F^kdw,  w  hUBsyckich  cMasm 
Mtnń  tak: 

b)   TEKST. 

ya  grzysny  czlowyek  zpowyedam  bobo  occzo  syn 
swatemo  dacha  wsye  gednoma  bospodyno  y  swyetye  kra- 
lewnye  matczye  boży  y  wsyem  swatym  y  dobie  kayezye 
CIO  syeai  hrzyesyl  sme  mladosty  az  do  daesayeko  dM 
Scrzyesyl  wp yety  smyslecb  zygota  mebo  wbledaoy  sljse- 
Byn  wpowoByeii)ai  pokossyeayia  Scrzyes}!  sem  wsye- 
dmy  sflirtedlaycb  brzychyech  vpysye  zawysty  wbnyewye 
TArzkasty  wlacotye  wlakooKtwy  siaylstwye  tobo  siy  zd 
etgy  sye  Serayesjl  sem  dassBtereai  bwyin-  pn^luisaiiyii 
ze  syem-bosgKidyBa  aiemylowai  zewsyelio  srdcze  zewsyt 
dussye  me  zewsyesyły  mej  ze  sye  Bemylowal swebs  liiy- 
iByeh»yako  sem  s}'ecol  (znaczy  cokolwiek,  pnezskrd- 
ceaie)  omyzcl  si^aw  wyeta  presso  hospodyaaswate  koh 
lewny  y wsyech  swaty  y tebe  knyeze  aby  zamye  boba  pr»^ 
syl  pokorztesye  gospodyna  srdczem...Jiiaw.a  klaste  (dica- 
tar  Bdsereatar)  rozhrzyeseaye  wasycb  wsyech  hnyecbot 


f9t 

o#|nMl7ei5«'r«!t  mUr  dtoMKny  ttew  sjn  swaty  taoli 
<i«bye-  geieii  hoB|)i»dy«  HD»  s^  prasyly  tradyiy' 

Jest  t<t  MDAiwiikiJBBy  (Mninils  pOkkiego  KtfkA  cum* 
ijtff^astiti  prz«i^eo«egO|  kMl>y  ttnrfa  oczywisty'  m  to  dfl» 
irM,  ii  ltl«dy-  olekte<ł^  dUat  j^yk  aastytkr  poteat:^aittfw 
>i»^yw  M  ifeowę  f  obkii^-  ile  ••  tyle  wmakłe  aleby  alę 
fitnymywić  godtiio;  iłfAItktj^tyl&ronrłiąf  cdę  i  duBtarit- 
cft  Dal  cMdMoi. 

W  bibłiatece  hr.  Jlaozyiskiego  w  PomMta  test  ttó  rcr 
kopis  W  ćwiartcef  z  [^terwM^y  pafowy  XV  wkkn^  z  kt<}r^l9 
l^kastijo  sięi,  ie  tłoch^wDi  atai  oiiwłałl  do  Ma  po  pol- 
sku, jęiykien  ładnakin^  kazatie  pa^rsedato  aapisawsay 
aoftie.  Atbawlen  Kahtda  aaniai  wystąpił  na  aoftbonę,  wir 
Hien  anadi  hyi  pokaftad  Pna/Mmktum  awąjem  kazmiia 
ktdre  mtał  bbiśwk!;  a  gdy  teik  caęsta  aia  mlai  po  pol- 
sku, (różnych  bowiem  narodów  ladzie  sprawowali  a  aas 
obowiązki  dachownej  przeto  musiał  je  mieć  sobie  w  ję- 
zyku powszechnym  (facińskim)  przedstawione,  celem 
przekonania  się,  czy  mówca  będzie  miał  kazanie  do  ładu 
z  dogmatami  kościoła  katolickiego  zgodne.  Była  więc 
rodzajem  cena^dry  dudioWnćj  ostrożność  taka,  którą 
w  hussy ckich  napi^ód  zlichoAHJąc  Czasach,  żAtrzytnanw  Aa- 
daL  Mówca  nawzajem  polski,  dicąc  sfę  dpefwttić  O  tćm  Se 
go  na  ambontft  nie  odejdzie  pamięć,  pis)'wtfł  sobie  nad 
facittskiemi  wyrazami  polskie,  lub  wplśyw'af  takowe 
W  (ekst  między  wyrazy  ładńskte.  I  tak  kteirod^lerja  ktć^ 
ffigom  czytał,  poł6lyf  pofśki  wyraz  preet  aad  ładńśkiA 
retro;  nad  armu  uortaMi  9br9ya  i  t  p.   Po  wyraiach  «pi- 


śarałum  tor  mewn,  pof tlyl  tMri§ 
po  fiUe  JehUahm,  urfeicft  pmąf4  y 
mma  arUemii  pśttśbmdMr  im  ChrkH  ctfryp^ry  ^  . 
tme^  rmk\  łreostmUif  woĄfłhkif  itamg  y  M^egfiff^    Pa 
uwet  modlitwy  c«ie,  x  których  dwie  wy^ćMąjC-    J 
sCoi  w  luzaiiio  o  nodlitwie  puAteJ  f  nex   hrTMtifW! 
powiedsiaMom:  dragą  wyjąieni  i  kutnw  aiejakiecM  2 
lwowskiego  o  męce  pańskiej.    Owa  modliCirA  tak  bni 
„E<  tic  Oycze  aasz  yeosze  yesz  Tnyebyesyecb   srymci\ 
wgymya  tye  przycz  twe  kroleatro  \i\  tyą  w#l«  tiafue 
finem'.   Ta  zaś  opiewa:  „r^/  ectam  m  vul^ari  dieai\ 
poyytay  syyatł  krzyszr  gyedyaa  aadzyeyo  wm^am  fMf^  \ 
wten  dzyen  omaczeiiya  pana  Mszego  Jean  ChrMa  p» 
mosz  dobrym  sprayyedly roacz  a  grzeachayai  dmy  faszb 
szwya  Czyebe  aaryszy  boże  wtroytzy  gyedyay  Ymelfy 
sthworzeaye  wszyya  raczysz  oaez  rzadzycs  iiaYyeki  Jitka 
rysz  odkopyl  nasz  na  krzysay  paaye  Jean  Chriscaye  sfAwa- 
Tzyczy ely  nasz  amea  DeiHde  dicatur  pater  nasłer  anun  ś 
eredf^\ 

23.  Kaiąda  Mikołaj  a  Błonia. 

a)  cwACf. 

W  pozostałościach  po  ś.  p.  Walentym  Chfędowskin 
znalazł  się  spory  wyciąg,  wzięty  z  rękopisu  liczbą  XUn 
oznaczonego,  a  mającego  napis  Nicolai  de  Błonie  Sacror 
mentaU.  Rękopis  więc  ów  obejmował  dzieło  Księdza  Mi- 
kołaja, ktdre.r  1451  Jan  syn  Mikołaja  z  Płocka  pne- 
pisał  (1),  z  oryginała  nie  wiadomo  kiedy  napisanego. 
Twierdzi  wprawdzie  p.  Wiszniewski  (hist  lit.  Y.  18.)  łe  tf 

(i)  Portwnąj  Łdewda  ksiąg  biU.  U.  ao.  w  pizyp. 
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roxkaz  Biskapa  Ciotka  dla  nauki  pozaaiiakiego  ducho- 
wieństwa napisane  zostało  rzeczone  dzieło:  i  gdyby  tak 
było  mdioaby  wnieść,  ie  przed  r.  1438  napisał  ]e  Ksiądz 
Hkotąj;  w  tym  albowieti  roku  umarf  Stanisław  I.  berbu 
Cloiek  Biskup  poznański.  Wszeiako  gdy  pomnę  na  to,  tt 
wedfu^  zeznania  zmiaokowane^o  wyłej  Jana  z  Płocka^ 
byl  Ksiądz  Mikołaj  Kapłanem  dyecezyi  płockilfej  nie  zaś 
poznański^,  (nazywa  go  bowiem  Doktorem  prawa  kano* 
nicziiego,  warszawskim  kanonikiem  a  Proboszczem  Czyr- 
sklm),  1  gdy  wątpię  aieby   polecenie  takowe  miał  byi 
dawać  poznański  Biskup  Księdzu  obcf^J  dyecezyi,  pirzetó 
miAemam,  ii  Mikołaj  ów  nie  pozoańsklij  łecr  płoddij 
dyecezyi  Kapłanem  był.  Tego  to  lfikotiu>>  j^k  w  tomie  !. 
344.  tego  dzieła  zaiiwaijfem,  nie  naleły  mieszać  z  Księ- 
dzem Mikołajem  Professorem  uniwersytetu  krakowskiego, 
który  czy  pisał  co  po  polsku,  wiadomem  mi  nie  jest  Nie 
Professora  teł  lecz  naszego  Mikołaja  są  kazania,  które 
miały  dobre  za  granicą  i  w  kraju  powodzenie.  Pierwsze 
wytłoczone  zostało  w  ćwiartce  149K8   w  Strasburgu,  a 
następnie  po  dwa  krbć  1519, 1529  wyszło  w  Krakowie  (1); 
drugie  miało  po  kilkakrotnie  wyjść  z  druku  za  granicą  (i). 
Uprzedzam  czytelnika,  łe  kropki  pokładzione  w  rękopisie 
ostrzegiOą  o  tóm,  Ie  w  tych  miejscach  nie  dało  się  wy- 
czytać pismo. 

«  #       •       »  *         • 

(1)  Wiszniewski  tamże,  Lelewel  atoli  przywodzi  tyllco  trzede 
wydanie  (porównaj  Jochera  II.  310.). 

(2)  Lelewel  tamże  II.  91.  w  przyp.  Bandtlde  w  dziejach  narodu 
polskiego  H.  68.  (wyd.  trzeciego)  powtarza  za  drugimi,  A  od  roku 
1480—1499  kazania  Księdza  Mikołaja  za  graaicą  wychodziły. 
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Wą«alMs>  by  nebjio  wcnąnie  iMr«v|e  ifcrytke  .bffftnp 
Wepąglo  by  bycs.  po^eMnofle  smnro^  grzcpujch  j¥jko* 
igr^oe.  To  Judliss  asebraw  slosy  BjlsskaH  y  barze  wyeli 
$]Ęig  kacoiBOzycb  {ksini^t^clk)  »]r4a»8«ky^  inędroDW  ^« 
fiMmv»>i(^w.  Samniiy  /^  ^a^cay  1^4;  «4^y9y  (^Mijmi 
sudMzawiy  sk(V)luDy  daierBaoiy  apocb»4Mipy.  y  «» 
fa«ay(y«i  araMayia  (a^^iżem)  yakoby  aaaboyaę  ain 
IHWładczieyą.  ^qka);a<^  yew  cirtota.  yal^o  C3;ai  Judwp 
HfWyrairey  nlcaaal  aadiciewayacs  aae  qby  geapmie  b^ 
w^Mia  sdioaztbo  weoaer^al-  Agdy  jgAy  gp  ttiavu»  atM- 
laaz^  .J«dafia  cy^a  rzeki.  PMfJfiocaaie  rjfcUa  aaydzwr 
Sr  .WrOgrodcze.  AUiakau4GF{o»t;  t^ama  iiąttia«eaf€ie 
poazknay^  • ^   •   .  otbam  Im^o  ^e  .  • 

^  .   .  .  aitto .  yest  • 

-   •  •  ^   .   •  ..  .•  bPgo  !Oc;zQ^a .  .  ,  ,.  .  .   .  .  ^  • 

•  ^  .  azadl  ^aba  sf.% .   *  ..    Ab 

drzewa  (^ijpKzód)  nyfi%»^  ttwDio  ,p9yoały  Aay«iłf«7 
nal4wiar«  i^ko  w  pQ€%y  .aiy^  yMUtąptijifil  awUicgo  f yoto 
«wątbQga  ^aaa  a  swatliegp  .Jai:qka.  A  oMrasEMCh  wedf 
o4*di^gy^k  <l|).^p«iil»lov  y  {TmU  kaayip  t|i«(bla  <^iri9^ 
żoiia,  trwogą  ogarniana)  yest  wemaye  ma  4ii4za  M^ 
doszmerczy.  Jakoby  rzeki—  Truchl  ge 

.  •  •  doked  me  szmęrcze  newyjuipye  grzesznycb-^Tego 
dla  szyedzycze  fszedicie)  tu  .p  czuycze  ą  modlcze  sts. 
Aszmow  tho  myły  yesps  y  odszedł. pd  thych  t/ns  AP^ 

(1)  ;Tak  sM  .wjff|(o»ifie.  imiw  tmj^ą  itaiotfi:  ^^ 
wite  zbyteczne  {od  dmgjfch)  kazałem  kursywą  wydniko«a<. 
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♦ 

stolo  w  [tbako.  daleko  y  IŁ...J  małym  kameiiyeni  rzuczycK 

rake  apadw  aazeme  swym  swethym  oblijczym  apothem 

wsznoazl  swogy  swecsy  oczy  w  nebosza  y  recze  wesztb- 

€iiBVf  y  poczel  sze  modlycz  rzekecz  tbako.  Otbcze  moy 

myły  Krolo  aebyeszky  mozelysze  tbo  stacz  odal  thea 

kelych  ode  mnye.   A  wszakosz  stan  sze  wolya  twa  ane* 

moya.   Thu  opyedz  (^znotcu)  mijllj  yesus  roszkrzyzowaw 

swogy  sweczy  recze  ypokleknel  nagjma  kolyanoma  na- 

zeme  przycbyly w  swe  swetbe  oblijcze  gzemy.  Poczel  szye 

przemagacz.  (slabjec)  aze  krawavy  potb  szaego  poczekl. 

Spadały  krwawe  kropye  asz  nazeme.  A  wthem  ukazowal 

swoy  welky  szmetbek.  y  tbakey  swey  myley  matbł^ 

ytbesz  swe  wszytbke  meke  yesz  ymał  czyrpyecz.  sze  yego 

wszystbky  stawy  kurzecz  sze.  potb  krwawy  szedł  yako 

zgoreczey  lasznye.  Wthen  czasz  pokazał  szye  yeme  Angol. 

Gabriel,  pokrzepyayecz  gy  arzekaocz.  O  Krołu.  przeszla- 

wnij  kako  szye  bogysz  szmerczij.  Awszakosz  przetbo  ra* 

czyi  sze  natben  swyath  narodczycz  ystepycz.  Aby  przes- 

tYe  swotbe  szmercz  medzy  bogem  oczczem  amedzy  grze* 

sznym  mijr  uczijnijl.   Atbosz  by  twa  swetha  szmercz  była 

nawykupyene  wszem  grzesznym.  Awszako  nyeprzeczyw 

twey  i^oły  berzesz  czyrpyenye  ale  dobro wobye  cbczesz 

czlowyeka  odkupycz.    Tako  wthem  myły  yesus  naszylnye 

(na;>t7me;)omdław  opyedz  dloszey  poczel  sze  modlycz.  ypyal 

[śpiewał)  yest  then  psalm  rzekecz.  Gospodne.  Gospodnije. 

moy  czemusz  mye  opuszczyl.  yspyał  thy  wszsthk^  psalmy 

Aze  dothego  psalmu,  wthobyeszm  goszpodnye  ymał  nH* 

dzeye   Tego  psalmu  spijał  napoły,  Atu  ij  przestał.   Bo 

wthen  czasz  krwawy  potb  opyedz  znego  barzo  poszedł. 

Aze  czeki  nazeme 

DODAT.  14 


• 

tbey  aodWtbirf.  y  wiUil  kyl  tłnko  njrlM 

trzy  ApMtolfw  lakM  HalUMs  j  w] 

lyky olriHhmiff  tf^iytkym  • 

ffweOKflM  pydtriL    rwAm 

Synniaye  (Stymonie)  sfffa  •••«••«*«    « 

ówittąj  Anny  i  Joachima. 

e.  KŁADZIJIIfT  FllRW#TWtfR  Z  IlÓaOCH!»in  MPISK^ia. 

....Alye  CM  Kiyetz  nyloszyerdzya  yen  iiygdy  nye^re- 

gUnye  yczyeschacz  nądznyck  gdysch  tako  wydzy  swintJtaą 

« 

•by  ych  Dyewystychat  Kyedy  koly  y  wzyyąją  Atescb  ay- 
gdy  oyeospTsczy  kyedy  wnym  matą  nadiyey^  t^o  dlyi 
pofliai  kayemo  aoyola  zayebyoss  HabrieU  przyschedwscky 
knyema  pazdroryl  y  rzekacz,  zdrów  bądź  Yoach^aiyi 
przyaczyelyy  boży  nyr  y  Q€zyecha  zdrovye  y  Badzyeyi 
tyelykyego  yeszelya  przy  my  dzyszyą  y  navyek  yyekoiaad 
bdga  Wschecbmogączego  to  poaelstwo  myey  od  moijdi 
¥0th  bo  tbvoy  sau|tek  obrt czy  szyc  tobye  yyeiykye  tc- 
azelye  wscbytek  plącz  twoyoia  yęsch  skoaanye,  bo  sthwe- 
go  aaszyesya  ma  yynydz  yyelyebny  plod  przezeń  zą  (1) 
ma  bycz  odkapyoa  wscbystek  svyath  y  bądzye  aayroaoM 
krotefitwo  davydovo  oycza  twego  Tbo  blogaslayyone  plye- 
myą  bądzye  yąsz  po8vyączoną  yzyyoczye  szTeymatUy 
Tbey  yyelebiyey  dzye?yczy  bą4zyey  myyą(2)marya  diye^ 
yyaą  zawzdy  ostaoye  aby  szye  popelnylo  pysmo  staryck 
oyczow  zyyoth  tey  blogoslavyaaey  dzyevycze  tobye  vypo* 
Tyem  tako  yą  maach  chovaa.  Tbacz  bi|dzye  posryiiaoM 

(1)  Omyłka  y^  pUmie  za  ^.ft%e%en(%€  przet«ćf e/* 

(2)  hęd%U  inUę. 


W  ]Eyvoe»y«  natUcy  tfvey  bu  nyiibądzyę  |nk.alaDaJud^s 
sakaięn  er^ocba  alye  zawszy  fc^yste  feyfrycM  Zostaayt* 
Cm^o  4I0  ky»dy  tą  db&yvką  YyKlyebną  nrfdoywb  (uyAirw 
mfm^)  y  TciiOYtećli  do  nyediny  Łath  taką  yą  dasth  da 
Koasezyola  y  połyec^ysch  Kapianoai  aby  zsyngny  dzy?y«i 
ceamO  n^i  kasdy  dzyeś  bogo  mytami  riozyla.    Ta  daBytryn 
caa  Mozystbseba  bądzye  pocznye  trodiy    dzyeczyątka 
Yyelyabae  yea  te  (1)  badaye  syadiD  bozcm   Teivaqi 
a  bada  y«^mo  daay  rscbyathky  Kroletrstłiwa  tege  syyatba 
Ny€»ba  byeiy[(?)  wscbystko  stYorecaye  Mocz  ycgD  Kra* 
le¥Mfttwa  stanye  na)  yyeky  Tego  dlya  jaązą  sryatby  y  do« 
atoynij  ytron  szye  v  dem  tfoij  aby  Tceyązyl  (ucieszył) 
y  ye$2)ełyl  (vqyą  oUTbyęaczą*  bo  ta  dzyeyycza  ogy^ 
sfSfMzm  (3)  n^  to  przspotifedzffal  paczoffe  dzyąetyą&ko 
jfM%  b0g  f^mkt^mogączij  daóhem  srg^ąlńmm  stą/tóyo^ 
9ffZQ  zd^zifwzĄ/  fze  bądzye  brtemffenną  D(9ma  foMa* 
wjfw$!^j/  w  dom  ^elUnj  ząnmł  y  ^ifeiijlajf  fdmee^  y  myala 
PHlcząwj^zyą  o  tako  przydctą  mażę  ewego  y  VEyvaUl 
baga  Wafibecbmagąeziago  zaslaoy  ^by  gy  raczył  YybaTT* 
czy  stego  uoiatky  y  Mvracxyl  zv68zetym  laazije  Yyscked^ 
schy  yedaego  doya  do  ogrodamby  szyą  mMjim  y  Tzyvda 
liiga  YscheebnagącŁOfo  ^y  yą  zbanryl  try  ^elkyey  tesak* 
aycię    varyala    maia   (3)    tnmą.  rozkasaaye  ydaciy 
y  zyemyę  vzroIa  tescb  drzewa  rozkoznym  lystem  okra- 
szono, ptaky  [yzryala  a  ony  gnyazda  oyoszą  gdzye  by  9we 
dzyatbky  myely  zyyelykyn  Ik^^y vi  vsaav«icby  y  podppw- 

■ 

(!)  19L  yenze  ^Mtóry.*^ 

(2)  miejsce  złożone  ptemem  tak  zwanem  kursywą,  przepteano 
SDadź  fałszywie,  dla  tego  mi  niezrozumiałe  Jtsi. 
.  (S)  mylnie  przepisano  za  %  pola. 
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leby  ocqr  vi]f«bo  y  uvdab  (1)  ky  bog?  wschedmogą* 
csema  gospodtye  styonyckyelnye  (2)  wsdiego  syyaflui 
ayeba  y  wscbego  stworunya  Oycze  syyatby  tfay  yess 
BtTonyl  wscbystky  neczy  YstaTyenyy  y  oprayylesz  nada- 
baym  obraschenym  bo  gdysz  tby  osvyczyl  Yczvyrdzenye 
iiyeboss  Tbyss  ocsyyrdzyl  ge$x  $a  nanyebyetg$eh  (3> 
y  przykazałeś  ym  bycz  dzyerzelij  barzij  byeg  v€zyyrdze- 
lya  ayeboss  slozylesz  gorączoscz  nyebyeską  sznyemy 
po8lavyle8z  szyedm  planet  na  nybyeszyecb  y  przykazalesz 
ym  by  dzyerzely  barzy  byeg  vctyrdicnya  nyebyoss  vstavye- 
nya  sryata  przeswyczay  a  {Twdzwyczaj)xcvits^^z  dvy  e  Yyel- 
Tky  syycze  aby  osryczrely  wschystko  strorzeaye  Cztbyrzy 
zyyyoly  a  bij  (4)  albo  alymeata  (etementa^  szą  od  czye- 
by  strorzony  y  mysz  (5)  ma  bycz  zyvo  wscbystko  styorze- 
nye  to  sa  ta  czaseh  (6)  alymenta  Ogyen  zyemya  Tylkoscz 
y  poyyetrze  Thysz  tą  strorzyl  ryclykye  y  barzo  scbyrokye 
morze  a  na  nego  glambokoscz  ij  zalozylesz  Yczyrdienye 
zyemye  Ryby  morskye  dzyyy  przelyczną  Tmorzv  a  na 
zyemy  zyyąrzątka  ptaky  nyebyeszkye  to  wscbystko 
tobo  yesth  strorzono  a  to  mayą  od  svego  przyrodzeoya 
yzesYoyplod  podług  svego  czasza  rodzą  Kyedysz  stTorzyl 
rodzay  czlovyeczy  przykazalesz  gymze  mnozycz  zemya 
daye  svoy  plod  rozmaytbycb  zyol  Drzewo  daye  yyoy  otocz 

(1)  mylnie  przepisano  za  zacolata. 

(2)  mylnie  przepisano  za  stcanycwyeljftL 

(S)  Wyrazy  złoSone  pismem  tak  zwanem  kursywą  sensu  nie 
mają.  Wyrozumieć  Je  starać  sit  l^t^t  nizćj. 

(4)  myinie  dodano. 

(5)  za  ymij$%  ,»przez  ktiire*\ 
(0)  mylnie  za  efMymy. 
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podlvg  csaszy  szv«go  alye  byąda  miiye  nądrnyey  ciiem* 
^omsKya  orodzyla  feyedyni  ya  szama  oddalona  tego  darv 
yyelebnego  yeii  yest  dan  kazdemv  czloyyeky  od  przyro^ 
dzeoya  yednosch  na  mymo  y  my  ludny e  (1)  zodna  abo 
przezdzatkyny  a  przetom  yschemy  lady  przeczyyna  alye 
thy  myloszerny  gospodnye  zlyytowoyku  nądznych  yczye- 
sznyky  myloszyerny  racz  szye  nademną  zmyloyacz  yczye** 
8cby  mnye  nądzną  a  bardzo  smątną  zoną  nyeoddalij  ronye 
tako  yyelebnego  dary  przyrodzonego  alye  my  day  yczye*- 
schenye  abycfa  porodzyala  moy  plod  y  dalya  tobye  oyocz 
moi)  y  zyyota  mego  obroczysch  moy  plącz  yyeszyelye 

Czczenye  otem  yako  dzieyycza  Marya  zyyastoyana 
przez  Anyola  Gabryela  szyey  Mąthcze  Annye. 

Kiedysz  anna  na  svych  modlythyach  nyeprzestayaczy 
Yzyyala  boga  wschechmogączego  przyscbedl  knyey  Anyol 
Gabriel  posiany  od  boga  oycza  nyebeskyego  y  rzekł  yey 
Zdroya  bądź  thy  blogoslayyona  nyeyyasto  nycz  yyączey 
nyesmączy  w  serczy  thyym  alye  myey  nadzyeyą  W  bodze 
bo  yesz  yyeszelona  y  zecz  (izeó,  ii)  bog  yyslychal  thyoye 
modlythyy  y  sposobyl  tyoye  yschystky  smąthky  owa 
poczyesch  y  porodzyscb  dzyączatko  pocznyescby  poro- 
dzyscb  plod  yen  czyąskoscz  płaczu  y  smąthtky  tyego 
yąsz  odemye  y  obroczy  tyoy  plącz  yyelykye  yyeszyelye 
tobye  a  lyyd  ysraelskij  starego  yenstya  yykypij  To  dzye- 
czyąthko  bądzye  zemyczyszna  (2)  a  bądzye  ymą  yey  ye- 
zyaao  marya  Ta  dzyeyycza  pocznye  noyy  zakon  y  noyy 
zyyot  a  kroloystwo  rozprayy  thyego  oycza  dayyda  yze 
prkez  tą  ma  bycz  zbayyon  wschystek  syath  y  takyescb 

(1)  mylnie  przepisano,  nie  rozumiem. 

(2)  czy  %e9^c»v9ma*i  ,,zeńszczynai  dziewczę?*' 
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Wflfciiystku  kury  ai^f fexł^y#  aaiy^ytMttyecii  wmją 
WPiJoyuay  prcM  tą  isytwką  b4»  to  im  poco^b^fcs  k 
ayebfi  y  lymayą  y  Msye  asoyiii  Icrtl^/Mws  aftY 
Tego  «ya  laboiM  y  sryato  ■yevy«flto  fese^Mcą  a 
y«ai  9y«f«  «ąia  bocz  6iyą  trzM«ycw  4»y«  klpfcje 
esy   »o|0¥y wschy  to  aoyoi  y  odatąpyl  ud  sycy  j  tHi 
na  nyebyosM  9kąd  sę  byl  priyscłiedl 
aek«la  sYyelyka   radoszeiyą  f^dlog 
aayebkyogo  vro€iyI  siyę  traoeayogt  4Df a    w  nmy  i 
y«goa  Am*  x  ?yf lykyn  yessolym  y  ivyolyk«  nidoeaa 
priyąla  yako  9Wgo  K09podarza  Tako  ysob    wadiysl 
pbcjc  y  ych  zamat  y  ten  kłopot  obroezył  szy4  ya  yjr^t. 
Tyeszyelye  bo  ye^eo  dnrgyego  roHOiyc*  vykwnxyf7 
a  bardzo  v  slodk)i9  ga4«ayv  Joockym  poohiI   wochyctt 
poyyodacz  yako  yoiao  bug  zyayyl  rftkacz  kye4gr»  Ayi^a 
p?Aczy  plai;zac  zyyelykyai  Ikafpym  «Myą  iiadse  y  wzyia 
lem  boga  styorzyczyela  maga  gprącaynHi  izĘmM  aby  ■! 
albo  vyba¥yl  z  mego  yyelykyegą  ndi^^aayii  aflb  na  Ar- 
szą  zci^yala  vyąl  przyscbedJ  ky  «ayo  Aayol  #4  boga  pt- 
alfoy  y*y  myą  yczyszyl  y  poTyo4zy*l  m  laselye  wr^jtj^ 
bo  loa^oh  po(Czai;z  dzywką  yey  yai^  y  Yfodnoecs  HaA 
my  povy«dzyal  yze  ma  bycz  ?}  elyką  aa  ton  i^^czye  y  « 
yye^y  dzywka  bądzye  porodzy  krata  ay«ba  y  if aa)» 
tądy  ya  yyer^yl  9l(^vom  ADyekkym  y  pri!y(i€lie4laiD  kld^ 
Qidz}'€?aya$zyą  fbycb  czyą  tąsdi  wlaal    wazyieachM 
Tedy  Aaay  odp^yyodzyala  bog  Yac^cJnuogąGiir  aiw' 
aa^z  wy^lycf  yze  cbczynł  mf^n  aann^o  a|i^aiD]fę  kt 
#y  takye^cb  Ąayol  poalaa  y  yy^fl^a^  yeo^  siyątllr 
cze  y  moyyl  szemną  laskayymy  sloyy  yeaelyącz  ^t 
zmyen   yyelykye   trosky  rz^acz  y  zasch  ky  m^^  mro- 
czysz ykrotcze  a  lascbysi^*  (friiifł^)  mml  plaoa  lO^  ^ 
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nanrjre  mfttz  bo  fk  mitiń  pbctątt  dz^y^rka  faifeU  jyńczńyi 
krolya  nyeby«śkyegi»  h6gh  Hymt  bot^gń  Tbesłh  taf  nia 
odnoyycz  nśkdtL  dv^s  jrasclr  óyćzetye  śtA^iiy  ctjfhifly  Ta 
^octnye  Hotf  Z)  rot  tiystotśjf  a  Itri^f^stiro^  oyav  aA^fliego 
Ais^ńa  ma  ^ofcrdżye <  bo  rozday  czKrt yec^ego  irpadiiy^nyii 
(^avy  a  dzyety<^za  czyssta  badtaczy  ogamyt^iij^a)  docbit 
8t;^atego  poiszftye  pfod  vyeIyebBty  wsiysicMa^ścby  to  Joa- 
cfay  Ul  ^ocząkKsta  oba  boga  w9ćBecbtaogs|tlegaćhyaIyć£  zvy6^ 
lykytt  pyenyte  zttistatyctaą  vyary4  ntkttyoii  obyetdyeiy 
bojay  ypratiiy  iiakhQey  a  latbyai  (tak!)  wyce  nyevi(t|^ylfj. 

Cicś^ńye  o  tern  ee  yest  ^poezątrf^  marye  dżyetyczy 
yo  tlyanyy  dnsfhe  v  yey  syyąfą  czyara. 

Tego  dlya  po  krotbkym  czaszye  anna  począla  wacbyenf 
sfvyatbyai  zyydtóye  t€n  plod  yyclyebtfy  do  pyrto  szyą  ym 
obyemya  yyelykije  ryeszyely  począlo  yzc  bog  irśfiećhilia- 
gąeżlj  obezryai  yćh  tyelyką  troska  agdysz  wscb  vs^va- 
czya  syyatei  aunC  płód  tea  yyełjabay  czala  podlvg  ptty- 
rodzeaya  popeloylo  yze  yvseh  było  vt^ączoao  padłv^ 
obraza  irtoYjeczego  Tedjr  bog  tłyal  dvsdie  syyatą  vt0' 
czyafo  y  oWyal  yą  syą  syyata  inijlosczyą  y  prz^lądyl 
ktennr  czjafti  sf yątc!mv  y  dat ova!  dary  rozYaaytymi)  a  fakol' 
akrastyt  T  fsdremij  cznotamfj  fłnsyrodżoaymy  y  oftraszyt 
etf^hśtną  aadobnasczyą. 

Czcfyeayft  otetn  yzą  dzyewyczA  Harya  Vifrottyt 
śfey  MatUky  b>*ła  posvyątzoiia  y  oczyrtćzoAa  ptiet  docba 
atyąt^go  oi  przyrodzonego  gr^cby* 

Kyedjrsz  to  czyalo  syyątą  było  yyobrazond  yiytoczye 
yey  matky  dych  syyątby  stąpyl  y  osyyczyl  yą  atako  oczys- 
czyf  od  ptTyotodłtega  y  nyeczystego  grzecbt  tako  yze 
duch  syyąthy  ynyey  odpoczyyal  ynapelayl  yą  szyedmyo- 
rym  myloszyerdzjem  dacha  syyątego  Takosch  ten  yyelye* 
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boy  plod  nysly  syą  porodzyl  yf  ach  hjl  oUkjmmj  c 
stfoyo  dareai  duclia  sryąUiego  Tsyal  pniMMiriji 

Caoenye  o  porodzeny?  dzyeyyoe  Mmrjęy^ 

Kyedysch  prsysdiedl  cian  amije  jMhj  sw^y 
porodzyla  a  nyszly  ta  godiyaa  porods^ya  ▼yciyd 
dsyąezątka  przyślą  Tedy  porodzyla  5voy  pliid  rydi 
y  blogoalaTyony  yeaze  wscłiem?  syyatho  ómmo  wsdn 
nye  Tedy  to  szye  pozaaly  y  yzryely  yscii  była  plea 
byeska  podlrg  słoira  anyelskyego  Takoscb  ta  oka  rji 
radoscz  y  yyelykye  Tyeszyelye  jD}Ta  (1>  yeseljączy 
narodzeaya  takyego  blogoslaryonego  dKjączyątkM  j 
czely  pyacz  yesole  pyeaye  bogoslaTyącz  boga  wsdwcfe 
gączego. 

Pyeaye  Joacbymovo  ktoresch  pyal  pny  por^dia 
8vego  dzyączyątka. 

Oczyecz  dzyeyycze  liaryey  począł  pyacz  pyeaye  dm 
boga  wschechmogączego  styorzyczyela  ayeba  y  zyemjt 
rzeki  Blogoslayyon  bog  moy  yeo  dzyerzy  panstwoi;? 
byeszkye  y  wsche  sloncze  myąszyadz  y  gryazdy  ;0 
dzyerzy  wschystko  ytwyrdzenye  nyebyeskye  blog^ 
Tyon  bacz  styorzyczel?  yscbego  syyata  bIogoslavyoD  bfo 
yeazesz  przyrodzenyy  zakoa  ystayyl  pnykazalesx  it9 
yedna  rzecz  myala  yynydz  blogoslayyon  myą  njewifi 
nieoddaiycz  takyego  dary  alye  my  dal  wrodzyay?  V^ 
zydanego  płody  Ta  dzyeyycza  y  yesely  lyyd  żydowski 
bo  przez  nye  ma  przydz  yyekyyśte  krolyewstwo  V^ 
9ląyyoa  yesz  gensesz  oczyecz  wstbe  yczyech  y^.^ 

(1)  Myra^i  za  nUra  świitt?  (niby  weselącego  się  f»^^ 
Mniemamy  Se  stać  powimio  miaia  za  miafy. 
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b.  lOZ  SkUO  DZI8IIJ8Z4  PlSOTyiOĄ,  ZB  ZNAKiMI  PI8AB8KII1II)  TDDZIBZ 
DOPSŁNISMBM  I  OBJAŚNIENUM  9BSSU  W  NAWIASACH  POMIBSZCZONIlf. 


....Ale  co  ociec  miłosierdzia,  [  iea  (który)  nigdy  nie 
^  przestanie  ucieszać  nędznych,  gdyż  tako  (nie  po  to)  widzi 
^     smętny clł  azebyjich  niewyslacbal!  ilel&roć  go  (w  oryginale  y, 
z^gy)  wzywają;  gdyż  (alescb,  ja/eżj  nigdy  nie  opuści  kiedy 
w  nim  mają  nadzieję,  ten  dla  tego  ]  posłai  k'niemu  Anio* 
ła  z  niebios  Gabryela.    Przyszedłszy  (Aniot)  k  *niema  po- 
zdrowił go,  Tzekąc:  zdrów  bądź  Joachimie  przyjacielu 
boży,  mir  (pokój)  i  uciechę,  zdrowie  i  nadzieję  wielkiego 
wesela,  przyjmij  dziś  i  na  wiek  wiekom  [wieków)  od  boga 
wszechmogącego;  to  poselstwo  mićj  od  (z)  moich  ust,  bo 
twój  smutek  obróci  się  tobie  (w)  wielkie  wesele,  wszystek 
płacz  twój  ma  juz  skonanie  (koniec).  Bo  z  twego  nasieida 
ma  wyniść  (wyjść)  wielebny  płód,  przezeńze  ma  być  od- 
kupion  wszystek  świat;  i  będzie  nawrócono  (powróci  się) 
królestwo  Dawidowe  ojca  twego.    To  błogosławione  ple- 
mię  będzie  juz  poświęcone  w  żywocie  swej  matki.    Tćj 
wielebnej  dziewicy  będzie  imię  Marya.    Dziewicą  (ona) 
za  wżdy  ostanie,  aby  się  popełniło  (spełniło)  pismo  sta- 
rych ojców.  Żywot  tćj  błogosławionej  dziewicy  tobie  wy- 
powiem  (opiszę):  tak  ją  masz  chować.  Tac  będzie  poświę- 
cona w  żywocie  matki  swćj;  ba  nie  będzie  pokaiana  ża- 
dnym zakałom  grzechu,  ale  zawzdy   czystą   dziewicą 
zostanie.  Dla  tego,  skoco  tę  dziewkę  wielebną  od  piersi 
odsądzisz,  i  uchowasz  do  siedmiu  lal,  taką  ją  (w  łymb^ 
dącą  wieku)  dasz  (oddasz)  dO'  kościoła,  I  polecisz  (ją) 
Kapłanom,  aieby  z  inneml  dziewicami  na  kałdy  dzieA  fco- 

PODAT.  I  g 
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dziennie)  boga  miłemu  słuiyia.    Ta  dziewica  najczystszą 
będsie  (pozo$łanie\  pacni«  (oaa  i)  arodii  dsieeiątlco  wi«- 
.  lebne,  k(6re  będzie  synem  bołym  wezwane  (nazwans); 
a  będą  jemu  dane  (poddane)  wszystkie   królestwa  tego 
świata,  niebo  pobieli  (uszczęśliwi)  wszystko  [wszelkiej 
stworzenie;  moc  jego  królestwa  stanie  (pozostanie)   na 
wlekL  Dla  tego  męiu  święty  i  dostojny  wróć  się  w  dom 
twój,  ^hy(i)  ucieszył  i  fti^weselit  twoją  oblubienicę.  Bo 
ta  dziewica,  (j^^^^i  ^^  Juz)  przepowiedział,  pocznie  dzie- 
ciątko, bowiem  ją  bóg  wszechmogący  duchem  świętym 
z  niebios  zaszczyci  ił  zostanie  brzemienną.  „Dorna  (w  domu) 
zostawszy,  w  domu  wielki  zamąt  (smutek)  i  wielki  piacz 
miała  (Anna),  męcząc  się  (drocząc)  o  taką  przydezę 
(przygodę)   męża  swojego.    I  wzywała  (wtedy)   boga 
wszechmogącego,   zesłany  aby  (do  nłćj  Anioł)    raczji 
wybawić  ją  z  tego  zamętu  (smutku),  i  nawrócił  (powrócH 
jej)  z  weselem  zasię.   Wyszedłszy  jednego  dnia  do  ogro- 
du aby  się  modliła,  i  wzywała  boga  wszechmogącego  aby 
ją  zbawił  (od)  t^j  wielkiej  tęschnicy,  lyrzała  na  pola 
trawę.  Rozkosznie  id2)c  po  ziemi,  uyrzała  tei  drzewa  ros- 
kosznym  liściem  okraszone,  ptaki   ujrzała,  a  (jak)  one 
gniazda   niosą ,  gdzieby  swe  dziatki  miały.    Z  wielkićm 
łkaniem  poznawszy  (to),  i  podniósłszy  oczy  w  niebo, 
i  (wtedy)  zawołała  ku  bogu  wszechmogącemu:  Gospody- 
nie stworzycielu  wszego  świata,  nieba  i  wszego  stworze- 
nia, Ojcze  święty,  ty  jeSteś  (tyś)  stworzył  wszystkie  rze- 
czy; ustawleniłfei^  I  oprawiłeś  (postawifes  i  ozdobiłeś  je) 
oadobnem  okraszeniem.     Bo  (takie)  gdyś  ty  oświecił 
utwierdzenie  (sklepienie,  firmament)  niebios,  tyś  (tei) 
utwierdził  jest  na  nie  (niem)  biezysze  (bieg),  i  przyka- 
załeś im  być  (by  d)  dzierzały  barzi  (bardziej)  bieg  utwier- 
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dzenia  Diebios.  Zfozyleś  (stworzyłeś)  gorącość  Biebieską, 
z  niemi  (z  tern  wszystkiem)  postawiłeś  siedm  plaaet  na 
niebiesiech,   i  przykazałeś  im  by   dzierzaiy  barzi  bieg 
utwierdzenia  niebios;  ustawienia  (porządki}  świata  przez 
zwyczaju  (bez  przyklcudu,  wUlkw,)  otzytiiteś;  dwie  Wiel- 
kie śn^lKe  (słoAfe  i  ksh^ye)  iiby  «świi!cafy  wszystko 
stworzenie  (zapaliłeś).  Cztery  iywidfy  czyli  elementta  są 
od  ciebie  stworzone,  któreni(  ma  być  Sywo  (oty wionę). 
stworzenie.  To  są  (są  aaśj  te  cztery  żywioły:  ogień,  z!e* 
mia,  wilgość  fm/goinośó,  woda)  i  powietrze.    Tyś  tćt 
stworzył  wielkie  i  barzo  szerokie  aiorze,  a  na  nltgo(Jego) 
głębokości  założyłeś  ntwierdzesie  ipodstattę)  ztemi.  ryby, 
morskie  dziwy  przeiictne  (niezliJozóne)  w  morzu,  a  [i)  na 
ziemi  zwierzą  tka^  tudzież  ptaki  niebieskie.  To  wszystko  tobą 
{od  ciebie)  jest  Stworzone,  a  (i)  to  mają  od  swego  przyto- 
dzem'a.(n&kazanem  sable),  izefiźi&j^^swiijpłód  swego  czasu 
T^zą(iiyJ.  K4edy6  stworzył  rodzaj  ezłowieczy,  przyliaziTtet 
ifflze  mnożyć  (dia  niego  płody).   Kiemia  iaje  (mu)  sWdj 
płdd  rozmaitych  ziół,  drzewo  dąje  sw^  owoc  podłóg 
czasu  swego/  Ale  biada  mnie  nędznej!   Czemnłem  srę  jtl 
Brodziła,  kiedym  ja  sama  oddalona   (poziawionaj  tego 
daru  wielebnego,  jon  jest  dat  ksidema  człowieku  od  przy* 
rodzenia.    Jednoz  (jednakt^woŁJ  ja  mimo  imi^  ludnie  {it^ 
dzkie)  iadoa,  albo  przezdsiatidni  {bezdzietna)^  a  przietott 
wszenu  ludu  przeciwna  (niepo4obna  do  ludzi),  Ate  ty  ml* 
łesierny  goq^dnie»  zlitownikn  nędzoytjb,  octeszniku  mi« 
łasiemy,  racz  się  nademtaą  zmiłować.    Uciesz  miie  m^ 
tcną  a  bardzo  smętną  &onę.  No  oddalaj  (nie  pwAtMiśj) 
mnie  tdco  (tak)  Wieleboogo  doni  przyroiteanego,  alo  itf 
i^  ucłeszeote,  abych  porodzMn  nrtj  pł4d^  i  dało  toWf 
o»oc  mcii  i  iy wota  mego.  (MNrM  aiąj  ^iaci  (w)  weaftle« 
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czeaie  o  tern  (ttyklad  na  to),  jako  dziewica  Ma* 
;wiastowana  przez  Anloia  Gabryela  swej  matce 


Aua  na  swych  modlitwach  nieprzestający 
ta)  wzywała  boga  wszechmogącego,  przyszedł 
ń  Gabryel,  posłany  od  boga  ojca  niebieskiego, 

•zdrowa  bądź  ty  błogosławiona  niewiasto.  Nic 
i  dluiej)  niesmąć  (się)  w  serca  twem,  ale  miij 

bodze.  Bo  jesteś  uweselona,  iieć  bdg  wysło- 
\  modlitwy,  i  sposobił  {oddalił)  twoje  wszystkie 
wa  (oto)  poczniesz  i  porodzisz  dzieciątko,  po* 
porodzisz  płód,  jen  ciężkość  płaczu  i  smętka 

odejmie,  i  obróci  twdj  płacz  (w)  wielkie  we- 
^dla  eUbie)^  a  lud  izraebki  (z)  dawnego  jeństwa 
oa}  wykopi.  To  dzieciątko  będzie  zenszczyna, 
inię  jej  wezwano  Marya.  Ta  dziewica  pocznie 
n  i  nowy  zj^wot,  a  królestwo  rozprawi  {naprą- 
ojca  Dawida;  ize  (t  też)  przez  tę  ma  być  zba- 
stek  świat,  i  takież  (takoż)  wszystkie  chóry 
ta  nieblesiech  mają  być  napełnione  przez  tę 
ło  ta  ma  porodzić  Króla  nieba  i  ziemie,  i  będzie 
ować  na  wiekL  Dla  tego,  naboina  i  święta  nie- 
^sel  się,  czekając  (na)  swego  męża.  Boć  się 
dnia  k' tobie  wrócL"  Zmówiwszy  to  Anioł  od* 
liój  I  wstąpił  na  niebiosa,  zkądłe  był  przyszedł, 
o  męła  czekała  z  wielką  radością.  Podłóg  prze- 
ia  aniebklego  wrócił  się  trzeciego  dnia  w  swój 
z  Anna  z  wielkiem  weselem  i  z  wielką  radością 
sko  swego  gospodarza.  Tako  li  wszystek  płacz 

todzlez  kłopot  obrócił  się  im  (w)  wielkie  wesele. 
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bo  jeden  drogiego  (zaczął)  weselić  w  milościwćm  a  bar- 
dzo stodktem  gadania.    Joachim  począł  wszystko  powie- 
dać,  jako  jema  bóg  zjawii  {objamlj  rzekąc:  „kiedym  był 
na  paszczy,  płacząc  z  wielkiem  łkaniem  (na)  moją  nędzę, 
wzywałem  buga  stworzyciela  mego  gorącemi  łzami,  aby 
mnie  albo  wybawił  z  mego  wielkiego  adręczenia,  alb(o)  mą 
duszę  z  ciała  wyjął.  (Wtedy)  przyszedł  ka  mnie  Anioł  od 
boga  posłany,  lej  (zei  jen,  kłórt/J  mią  ucieszył,  i  powiedział 
mi  wesele  wielkie,  bo  masz  począć  dziewkę;  iej  imię  i  uro- 
dność  tez  mi  powiedział,  ize  ma  być  wielką  na  tym  świe- 
cie, i  na  wieki  dziewka  będzie.  Porodzi  Króla  nieba  i  zie- 
mie.  Tedy  ja  wierzył  słowom  anielskim  i  przyszedłem 
k'tobie,  nadziewają  się  (mam  nadziejęj  abycb  cię  tez  na- 
lazł  ucieszoną.  „Tedy  Anna  odpowiedziała:^' bóg  wszechmo-^ 
gący  raczył  nas  weselić,  iźe  chciał  smętku  naszego  sko- 
nanie. Bo  mi  takież  (łakoi)  Anioł  posłań,  i  widziałam  jego 
święte  lice;  i  mówił  zemną  łaskawemi  sfowy,  weseląc 
mnie.  Zmień  wielkie  troski,  rzekąc,  izesz  (hoc)  ku  mnie  wró* 
dsz  a  ulżysz  mi;  nasz  płacz  miał  skonanie  mieć,  bo  ja 
mam  począć  dziewkę,  taz  pocznie  Króla  niebieskiego,  boga, 
syna  bożego.  Tez  ta  ma  odnowić  zakon  świata,  jaz  {jaki) 
ojcowie   starzy   czynili   (pełnili).  Ta  pocznie  nowy  ży- 
wot czystości,  a  królestwo  ojca  naszego  Dawida  ma  pobu- 
dzić (odnowić).  Bo  rodzaj  człowieczego  upadnienia  poprą* 
wl,  a  dziewica  (ą)  czysta  (ą)  będąc,  ogarnieniem  (wstąpię 
niem  na  nią)  ducha  świętego  pocznie  płód  wielebny.^' 

m 

Usłyszawszy  to  Joachim  począłasta  oba  (oboje)  boga  wsze- 
chmogącego diwąlić  z  wielkiem  pieniem,  z  wustawiczną 
(ustawiczną,  stalą)  wiarą  czeka)ąc  obietnicy  bozćj  w  pra- 
wćj  nadziei;  a  w  (o)  tem*nic  nie  wątpili. 
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CscieMe  •  tciD  c*  j«i0t  (wMoiieiii)  o  poczęctii  Ha- 
rye(i)  dfiewtey,  i  o  wlitniD  f^pljfmie,  wstąpknm) 
4<i8Be  wj^  awięte  ciafo. 

Dla  tego,  po  krótkim  czasie,  Anna  poczęła  w  schiem 
(tt)  swym)  świętym  żywocie  (ea  ptod  wielebuy.  Dopyrto 
(dopiero4o.  wtedy)  się  im  obiema  { obudwom)  wielkie  wesele 
poczęło,  ize  bóg  wszechmogący  obejrtat  (wejrzał)  ich 
(na  ich)  wielką  troskę.  A  gdyż  w  żywocie  święte  [świętej) 
Anny  płód  ten  wielebny  ciała  podług  przyrodzenia  popeł- 
nił się  (dojrzał ,  ize  juz  był  w(rącon  (uksztaltowan) 
podług  obrazu  człowieczego;  tedy  bóg  wlał  dusze  (ę)  świętą 
w  to  ciało,  i  oblał  Ją  sM^ą  świętą  miłością,  i  przyłączył 
k*temu  ciału  świętemu,  i  darował  darami  rozmaitemi,  a  tako 
okrasił  wszem!  cnotami  przyrodzoneml,  i  ozdobił  cielestną 

(cielesną)  nadobnością. 

« 
Czczenie  o  ten  iią  (ii)  dziewica  liarya  w  iywocie 

swąj  mMd  była  poświęcona*  i  oczyauMaa  prxea 

ducha  świętego  od  prcyrod«onega  grzechu. 

Kiedy  (juz)  to  ciało  święte  było  wyobrażono  (e)  w  ży- 
wocie jej  matki,  duch  święty  stąpił  (zstąpił)  i  oświecił  (je), 
tako  (lei)  oczyścił  od  przyrodzonego  i  nieczystego  grze- 
chu. Tako  ize  duch  święty  w  nićj  odpoczywał,  i  napełnił 
ją  stedmiorakiem  miłosierdziem  ducha  świętego.  Takoż  ten 
wielebny  płód,  nizli  się  po  rodził,  juz  był  oblany  delestnym 
(snym)  darem  ducha  świętego,  (i)  wziął  pomnożenie. 


Cteeeaie  «  parodsenla  dfcfe^ice  Maryąf. 

Kiedy  (już)  przyszedł  czas  Annie,  Izby  swój  płód  poro- 
dziła; a  niiii  (i  kiedy)  ta  godzina  porodzenia  wielebnego  dzie- 


cłątka  przyjęte;  tedy  porodi^a  swij  płó4  wielebny  i  błogo- 
sławiony, jenze  wszemu  śwMa  dano  w  (na)  zDowieoie  (W<^ 
nowieniej.  Tedy  (o  się  (na  tęm  się)'  poznali  i  ujrzeli  ii  byia 
płeć  niebieska,  podług  słowa  anielskiego.  Takoż  ta  oba 
{oboje)  wielka  (ą)  radość  i  wielkie  wesele  miała,  (roieli,)  we- 
seląc się  (z)  narodzenia  takiego  błogosławionego  dzieciąt- 
ka; 1  poczęli  piać  (śpiewać)  wesołe  pienie,  bogosławiąc 
(blogoslattiąc)  boga  wszecbmogąeego. 

Pienie  Joacbimowo  (e)  którei  piał  przy  porodze- 
idu  swego  dzieciątka. 

Ojciec  dziewicy  Maryej  począł  piać  pienie:  „chwała 

boga  wszechmogącego  stworzyciela  nieba  i  ziemie.''  I  rzekł: 

,,błogosławion  hóg  m()j,  jen  dzierży  państwo  niebieskie, 

i  wsze  3łońce,  miąsiadz  {miesiąc)  i  gwiazdy,  jen  dzierży 

wszystko    utwierdzenie   niebieskie :   błogosławion  bądź 

stworzycielu  wszego  świata,   błogosławion  bądź  jepześ 

przyrodzeniu  zakon  ustawił,  przykazałeś  aby  Jedna  miała 

wynidź  (wyjść  %  drugiej)\  błogosławion  {iżeś)  mię  nierą- 

Gzył  nieoddalić  (pozbawić)  takiego  daru,  ale  (cześć)  mi  dał 

(dałeś)  w  rodzeiiia  polądanego  (pożądany)  płodu  {płód). 

Ta  dziewica  uweseli  lud  żydowski,  bo  przez  nię  (nią)  ma 

przyjść '  wiekuiste  królestwo:  błogosławion  ićz  (jesteś), 

jenześ  ojciec  wszeeb  uciech  i 


25.  Tegoż  r.  Modlitwa  przed  kazaniem. 

a)   UWA6A. 

WyJKta  jAst  t«  modlitwa  %  jąkopiMhr  warMaw«ki(tli 
treici,  kt0r9  się  obecnie  w  St  P«li»»l^iirgv 
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snąjdoją.  Pecsątek  jij  ułoiony  s  pieśti,  dalssy  mś  dąg 
9M0wę  naboieiistwa  kośctełnego  zawiera. 

b)   TEIST. 

Napoczathki]  sloya  mego  proszą  szobye  na  pomocz 
boga  uszyecbmocznijego  w  troijczij  ijedijoego  bij  mij  ra- 
czył szeszlacz  dzijsz  dar  dacba  swatbego  szwijszokosczij 
krolewsthwa  nijebyeskego  preszawadij  (bez  żawatfy,  prze^ 
szkody)  dyabla  przeklętego  bycb  wam  mogi  pijsma  (z  pi- 
sma) swatbego  powyedacz  czo  dobrego  abijszmij  moglU 
wszńacz  ij  wbacz}  sz  (obaczyc)  wyelebnoscz  ij  dostoijnoscz 
swątba  tego  ale  cbczemijlij  dostaczycz  (dostać^  mieć)  tbego 
mamij  poprosycz  matbkij  yego  rzekącz  posdrowona  badz 
panno  marią  ąsz  i^ażj  dokończą  akomodoyecz  (akomodującj 
oczcza  boga  mądroscz  sijna  yego  yedijnego  myloscz 
dwcha  swantbego  racz  bycz  pospolycze  sze  wszijtbkijmy 
sznamy  Am  Oczecz  szijn  dwcb  swątby  bog  wtroijczij  ije- 
dijnij  racz  bijcz  sznamij  ij  svamij  dlą  thycb  slow  szmo- 
wijenija  mabijch  (ma  hyc)  pochwalona  ij  posdro^yona 
dzijewijcza  panna  maria  am. 

26.  27.  R.  1469.  Powiesić  •  Paplała  UrbaDie. 

a)   UWAGi. 

W}'jęta  jest  ta  powieść  ztąd  co  i  powyższa  modlitwa, 
to  jest  z  rękopisu  pargaminowego,  rokiem  powyżej  wska- 
zanym oznaczonego,  którego  na  oprawę  książki  użyto. 
Rękopis  więc  ten  z  okładzin  jest  zdjęty.  Ztąd  się  tid- 
maczy  powód,  czema  nie  jest  caiy.  Część  jego  mógi 
albo  przepisy wacz  opuścić,  albo  Introligator  obrócić 
na  oprawę  ksiąiki,  albo,  oderznąwszy  ją  od  reszty 
pargambiD,   ułyć   tenie   na    oprawę   innego  jakowego 
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dzieła.  Nadmienić  przy  tem  naleiy,  ił  przy  Agendzie 
r.  1^14  drukowani^  znajduje  się  ta  powieść  wraz  z  mo- 
dlitwami (Porównaj  Joch.  IIL  197.  nstpn.),  i  ze  według 
notat  KoDst.  łir.  Swidzińskiego,  lóźny  był  nawet  powieści 
tćj  u  Halera  wydany  przedruk. 


b)    TEKST. 

« 

Bijl  wrzijmije  papijesz  ijmijenijem  urban  tben  ijsz  sije 
bijl    wmnozljl  (wnarowil^  zagrązł)  wgrzecb  cijelUesny 
przepusczijl  naDij  '(nań)  pan   bog  nijemocz  czijeszka  ij 
smijertelna  on  baczacz  ijsz  umrzecz  mijał  vezval  ksobije 
wsijtkij  bijskupifijwsijtko  duchowijenstwo  ij  rzek  do  nych 
BOii  mUly  przijoiicijele  czo  mij  za  pocz^eche  daczjiie  gdijsz 
ijii  theij  godzinij  musze  umrzecz  aboije  aąieijsz  dla  grze* 
chow  moijch  będę  potepijn  a  zadnij  mu  slova  na  to  nljeot- 
powijedzijal  ijedno  ijed^n  kapłan  legasz  papjjesza  barzo 
nabosnfj  jmijemjem  jan  ktorij  rzek  do  nUego  oijcze  «wije- 
tluj  czemu  cbcesz  rospaczacz  wmijlosyerdziju  boziom  ate- 
dij  rzek  doD^ego  papljes  ij  czomij  za  poc^ecbe  daies  ^gdjj 
ija  ijusz  teraz  musze  umrzecz  a  boije  sije  (isz  dla  grze- 
chów bede  potepijen  IJ  rzek  do  nijego  kapłan  oijcze  swOe- 
thij  bede  po  tyoijełj  smijeraij  moviłl  trzij  mod.H^tv4j  na* 
bozne  a  mam  nadijeUe  wmijlom  boże  ysz  bedzigs  prsess- 
oije  (przez  niej  poczijeson  adostapijs  boskijego  młjlos- 
sijedzUa  a  wtijm  papijesK  zanikaal  jzecz  ladi  poiUekiiMI 
(pokl^knąij  on  kaptan  (Jan)  g  spfjaTaijonczij  Ij  ttoyf]!  (e 
nadUtva  pijerysa 


OODAT. 
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a)  IJWi64. 

Poezye  te,  z  rękopisów  XV  wieka  warsMwsfcieh 
logicznych  w  St.  Petersburga  obecnie  ZDąjdojących  się, 
wyjęte,  doszfy  do  naszych  rzasdw  w  liczbie  sześciu.  Po- 
kładam  je  ta  jak  stoją  w  oryginale,  strofami  otozoiie,  któ- 
rych wiersze  pojedyncze  pooddztelano  linijką.    Przekind 
ich  polski  zrobli  ś.  p.  Łukasz  Gołębiowski,  który  dodaję. 

b)  TIKST. 

a.  Ucsncia  żałosne  matki  boekiej  w  Wi^ki  Puitek. 


Potilnchaycie  bracsa  mylą—  kczaci  frJUrfif,  fcAcf)  waai  Aonya 
iUtartjfó)  krwawa  ^owa— oizlytaTaid  noj  saMathek— gyen  Byaya 
ssdial  wwyelkjr  pyątbek. 

Poaalujrmya  tatary  miody  —  boczmy  przyssly  krwawe  gody  ^ 
yedne|;ocsyem  tsyna  m3rala--ythegocsyem  osyalyala  (1). 

Zamatb  csyaasky  dottalasya  mye  nbogyey  leaye— vydzącm  roo- 
krwyawyone  me  mylę  narodzenye  —  czaszka  moya  cbwyłya  krwawa 
godzjm— wydzacz  nyewyemego  zydowyna— ytz  on  bygye  (^Je)  maciy 
(mfesy)  mego  mytego  ayaa. 

Ssjmku  myły  y  vybrany—  roeadsyel  tsmatbka  tzwo3ra  raay  — 
a  WBsakomczya  szynku  myły  wsawem  szerczn  noszyla—  atkakyess 
tbobye  ryemye  szlnzyla— przemów  kmatbcze  bycb  szya  nczyeszyia— 
bo  ynsz  gydzyesz  odemaye  moya  aadzyej^  mjia. 

fiajmku  bycbczya  nyszko  myala— nyeczocabychczy  wszpomagala— 
tbwoya  glowka  krzjrwo  yysza  (win)  tkacz  bycb  ya  potbparla—  krew 
potbobye  plynye  thacz  bycb  ya  ntbaria-pyczya  Tolasz  pycsacz  bycb> 
ci^  dala  ^  ale  arelsza  doszyacs  tbwego  szwyatbegh  czyala. 

O  aagele  Gabriele  gdaye  yestb  ono  tbwe  weszelye— czoszeszmygo 
obyeczowal  tbako  bardzo  Tyelye  —  arsekaczy  panno  pełna  y^a  myło- 
ssesy^ayą  pełna  szmuthkn  yzalosczy^szproehnjralo  wemnye  ciyito 
ymogye  wszytbky  kosczy. 

(t)    tiUkiia  w  itk.CtralcsMCBr  Ciirfii^t,  ftąteć,  BitalMt 
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VTOstezyyeB%  boga  wy  mylye  ysadne  (iąiająeęf  ezmłe)  maczyory  - 

"by  -Y^ttin  iiaddzyathkaaiiy  nyebyly  thakye  tho  posory— yelye  ya  nye- 

'bogm  uynye  dsysz  asessnala  (zertaia,  ujrzatm)^mań9%wym  nad  mylym 

asy  nem  krasznym^  ysc  on  czjnrpy  maky  (m^ki)  nyebadacs  waadney 

-wyBye--  Nyemam  any  bada  myecz  gynego— gyedno  czyebye  nynn 

nakrsyastt  rossbythego. 

/?.  Pieśń  o  KróLowąj  niebios. 

Radosczy  vain  povyadam  —  yze  nowa  pyeszn  szkladam  7  o  krol^- 
'wnye  nyebyeszkyey— ku  uczyesze  krzeszczyanskyey. 

Yzayasz  prorok  nasz— >uczynyl  nam  bardzo  wczasz -* wszy avyl  nam 
vyelka  radoscz  —  rzeknacz  przydzye  Tyelebny  goscz. 

Narodzylszya  szdzyev}xze  -  na  czloyyecze  oblycze— vnyem  badzye 
^iryerne  bosztwo— vykiipy  sznadze  (z  n^sy)  iibosztwo. 

SzbaTyl  nasz  yyelkyey  nadze  {odn^dxy)^nye  zaszyemne  (xa  ziem" 
Me)  pyenyadze— alye  szwa  krwya  nyevynni|— vybayvl  szmak  (zzi^> 
dnsza  vynna.  ^ 

On  yest  yyemy  pellykan—  yen  wykupy  1  dusze  szam—  dal  szwe 
szyercze  rosskrwawycz— kczyal  szum  dusze  szmak  (zsi^)  yybawycz. 
Thocz  Gzo  prorok  powyadal— potkem  aagyol  wsxwyaaztlioval  — 
ysz  9zy%  myal  narodzycz  pan^azbawycs  dusze  azlososy  ssam. 

Toczya  {toć  Ją)  yybral  nyebyeszką—  oczecs  syn  y  duch  sswya- 
thy—by  szama  matbko  była— czoby  xpa  (Ckrftta)  porodsyla  . 

Donareth  i,  do  Nazaret)  poszelsztwo  szrądzylo  rytime  bosztwo  — 
by  Gabryel  nayyedzyl  dzyeyyczy  poszelsztwo  szrzadzyl  poszdroyyl 
ya  pokorny e~  movyl  sznya  yelmy  sznyemye  {łmgoime)'^  szdKoyasz 
panno  mylosczy — porodzysz  xpa  wradoszczy. 

Uszlyszal  przykazanye:— szwyatbey  troycse  vszyavyenye — ^nathydi- 
myasth  ku  dzyeyyczy — naklonyl  swoye  oblycze. 

Przymy  syna  bożego—  otbworz  (1) szyercza  thwego—  b%- 

dzyesz  gy  (go)  noszycz  wradoszczy— porodzyszgy  przyesz  bolesczy. 

Ceszarzownasz  nyebeszka— uczyechass    kraesicsyaaszka— wazy- 
szthek  lyud  uweszelysz— szwemn  dąyewycztwu  nycz  nye  zaszkod^yss. 
Rzekła  knyemu  maiya  -  themu  szya  dzywuya  ya— yako  szyna  mó* 
ga  nyecz— o  mazu  nycz  nyekcza  iwie  ckcf)  wyedzyecz. 

Aagyol  jty  odpowyedzyal  —  uyechay  izmdeekąf^  nie  <roszes  stf) 
thego  goszpodze—  ducbczya  szwyathy  nayyedzy— yen  tha  wssjrtiika 
necs  obrzadzy. 
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tak  lyubo^Bcsynycs  w^muyt  takye  csado— pnecjrwko 

ku  1>  ucskyeaa  isk&Tyeayu  -^  bog  tswa  (m  «My«)  cx»d» —  i^^ 

■Sgnby^  silego  l^-nda. 

Thocs  umysslyl  Bzwyeciaoicsy  -^  sibawy**  asway  lymA 
ezy^  dsysza  thego  dokona:— -ouiyecs  thobjne  w  ^oamtUmtwm 
Nye  racs  thego  odmawyacs— tsczyebye  nabyci  bosa  aiacs  —  Bjrekaas 
lyiidii  (mU  kmi,  me  fmj)  sabayyeDya — ncsyn  theam  doaskonaiiye  (m^km- 

NyeczlovyecseBsstkvein  tho  badsye  —  dach  sswyadiy  w^obye 
Bsyadtye  (••cif:t«)— izwyatkloscz  boża  tho  oprav}' -  czyebye  przy  thwey 
csyttosczy  zostayy. 

Przykład  thobye  thego  dam ^^y en  my  bog  przykazał  ssani — hcbs- 
byetha  (Elikieia)  Bzyntm  chodzy — Srwyathego  yana  porodzy. 

Prsezzdzyathkyny  poczala^ysz  bogu  avyerzyla~czo  olyudzynye* 
równo- u  boga  wszysztko  podobno—  Wybralczya  bog  dzyewycsa  — 
naklyon  tzwogyey  glowycse  —  podzyakny  mu  szdobroczy—  nkrocsy 
lyucskye  klopothy. 

;^  Wstęp  ^  nowych  pieśni. 

Wykład  gatopnchowasky^gn 

pocsallMk  pyMsny  B»T«y-ka  thczy  (kutzei)  uathnchny  bosejr^ 
wnmh  Mikfaassaey  rayMkey  rei«y. 

Szpya«iq^Hiy  ya  vaaBelye  (iMtaia)  «•  bods  (h^^)  mtyey  dabr^ 
wyt l3ra**yiz  wkatsdey  ^yemey  doniy^ssyercse  ssya  kn  bogu  ranj. 

Koayecz  tbego  tipyewanj^^-^ya  lynczkyego  zsbawyenya^ 

day  aan  chiyste  azbawyenye— pn3mniyerczy  dobre  sskoaaaye. 

Ktho  ya  badzye  szpyeyacsy — albo  pyhM  ssincłiaczy  -  panye  boie 
racsy  m  th«  wmythk«  dacs^  cz»  badae  Qczyeby«  sądacs  — 

i.  Piaśń  o  Maryi  Ftaay  nawitdMma. 

M ocsae  boaakye  thayemiiosesy^^^  fl>ariey  vyvlebtt08cxj--Hnrsetcs7* 
yWMMdkwo  ry^ny  wy«ro3re--*yest  nabossiie  esy  (csfK)  atmy^ma— imcz 
thafo  poaBlnchacz. 

8  począthk«  aewyatha  proroery^-pyraaly  Tedaye  ywnoosy—kako 
by  tho  MOghi  byccy  -**-  bytha  panaa  nyala  wytemy  —  asbaTyczyeiya 


Mystrzovye  wpyzsmye  badały— cso  prorocsy  povyadaly— yit  yą 
w  figarach  Tydaly—  dachem  sswyathym  ya  possnaly  —  matka  wmgo 
asyyata. 
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by  «łM§«  9ya»  ■aitUcĄ  była— e«oby  «nii«ftbne  iis^jfeąifylft*^  a4»«i«^M 
plemya.  Kepedcio. 

Nasyszkanye  (jmi  sydbMte,  oe^toite)  the^^  —wyalba-^fw  owocz 
thwego  zywotha—pajiDa  Yyelmy  kraaami.  Veisa». 

A  aun4smtttbku  azwega  csyalya  -tlneg^  wbodse  (MiJiąg^i^  Q4Boga) 
zadała— by  ya  bog  płodem  navyedzyl-firEe»  aya  WMys^tkek  anwywtk 
¥yea2«lyl  -  i4>a«byitt  (JoocAmmi)  ssmuUiega. 

Angyol  gabriel  knyey  poazUui-by  y^y  Ihy  dary  W4lEwya«at9val -^ 
sztayeiofiycze  azvyatbey  troycze—  yen  vykupyl  azyyathe  ocjooce  ^ 
szezyeninyczo  azoyew^lyey. 

Angyol  gdy  szya  yey  ukazał—  vyelka  radosos  yey  poTyedąyal— « 
badzyesz  wryclilye  aa^na  myala  -«*iiiatki|  szwego  szlwYyGiyelya  »- kn 
yyelkyey  radosczy.  Kepeticio. 

Poszdrovyeny«  gdy  yey  davaL-^cziidaye  «zya  wąyj|  yast  roacma* 
vyal— archanyol  gabriel.  Yersua. 

Szkarbn  boszkyey  glubokosczy— wyula  kasza  sigyey  eziidooaccy 
myedzy  kapląny  wizwyąlos«sy  —  Myedzy  pawMuny  yecinm9cgf  (we 
cnoiciy  w  zacności)  -  roszla  kn  obrzadn. 

Panna  badacz  vyelaiy  nloda— 3niM  profzyla  otbo  b«ga-*by  thego 
szyna  mathka  była— czoby  chrysta  porodzyla— y  panpą  zoztalA*  JUfieh 

WazeBKii  sZYy^tbn  badKy«  ndoMS-*  gdy  ^f^jodzye  Hmhi  yytMmy 
goacz— panna  wyelmy  kraszna. 

Nyelyak»ytaiya  (nw  Ifkąf  tif)  yuas  wam.—  mylosofy  ^wmy  yesz 
pełna-  laszke  bożą  obrządzona— duchem  szwy^thjnn  Bapel«i0r9n»<«^P^ 
rodzysz  8zbavyczyela. 

Maria  dzyevycza  szmyemą  sztąla  yak  rozą  czyryona  —  lyakłaszya 
(l^kła,  ulękła  $i^)  thego  poszdroYyenya— bocZ  nyekczyala  myecz  po- 
sznanya  -  plemyenya  masz'iego.  Repeticio. 

Szama  oszobye  nyeyyedzacz— ayusz  matką  bożą  badacz— przesz 
ducha  szwyathego. 

Maria  myedzy  kwyathy  kwyath—  szłusba  yey  dava  wszysztek 
szvyath  —Bzgyey  szlawathney  nabosznosczy  -  szukay  vnyey  mylosczy— 
wszelky  yyemy  szluga  yey,  Repeticio. 

A  ktho  thobye  szluszba  dawa— szYOgyem  grzechom  othpusth  mye- 
va — y  yyeczną  koroną 

Any  lylya  byuiosczya— czyrwona  roza  krasznosczya— zamorszky 
kwyath  szwa  drogoszczya—  any  nardosz  (1)  szwa  ^onnosczya—  natr- 
ryey  szya  równą. 

(1)    n  liodigo  p.  w.  murda  porówatj  o  aica. 
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z  oUolni  pron jea  wytftągyi  —  wmmy%kf%  olei 

nyebyeiskyey  ssYyatlotesj.  Ilep«tl«i.>. 

SloBcse  ku  Tyeeaaey  wKtywAo&cMy  -^  nktosyloasym  ycjr 
ciy— Ol  korow  (ehłr4w)  mngyeiMkycfc.  RepetM*. 

Gyws  nwia  nw%  pUdwMCsyą  — ogwayoBa 
Bftdewujrtkky  gyne  pumy.  Repetldo. 

Mayącz  panny  ncsyessne  stadia  iiw«go  okroBjreaye  — 
okronyenye— smariey  dsyeTycse.  Yenas. 

Krasna  ycas  panna  ▼ecsnaacsy—  nsyes  nąm  amwayey 
nciyets  cxlovyeka  ssnintkn^go--  yen  aadą  Tydsyecs  tkwoy^go  aftly- 
cna  owyatkego.  Repetlcio. 

O  maila  tona  yaama^  Facs  kyci  tkeg o  dom« 
myloscajrwą. 

W  Hioyem  rosmnjre  kadaleHi~-3rtakyess  wpyaniye  csytal^ 
dsy  pannamy  wyenualeni  —  sadney  gyney  nyesslychaleni  —  myc^ 
paanaaiy  vecsno8csy.  Repeticio. 

Nywiaw  nad  nya  sadney  Ęyney  —  panny  Telaiy  myloaesywey — 
niydzy  [imk!)  wnemy  pannamy. 

Gyedno  mylny  gyty  Tyedaenye— nadsyeas  Tnyey  ncsyesstfnye  — 
n  pany  laonkawey. 

Mystn  macsey  otkobye  pjrsse  -  wisamu  hidu  ku  uenecaye — by  mn 
ktkaby«  ncsekaly— sswoyc  knywdy  poTyedaly-boasthy  (k^i  tf)  cA 
necsnycsa.  Repeticio. 

O  maiia  lynthoscsjrira*-  raesy  nam  bjrei  myloacsywa  --  ktkwcni 
•synn  necsnyesa  Amen. 

e.  Hymn  do  N.Panny. 

Sdrowaas  krolyewno  wyborną—  matka  nassa  myloszerną^  sbt- 
wyenyesz  lyncikye  unądsyla— yaeas  boga  porodzyla—Ckiysta  naa- 
renazkyego. 

Ssdrowa  thy  zywoth  szlodKOscsy  —  wizjrayylaaz  T3relkye  radot- 
csy- pełna  yess  bosskyey  myloaczy— porodzilaas  pneesa  bolyesciy— 
Xpa  nasarensakyego. 

Sidro  wa  łby  nadsyeyo  nassa  ^  raysska  rosa  wseck  aakntia  — 
panyensstwn  nycs  nyesasskodsylass— narodsyan  kwyath  y  porodsjrm 
xpa  nasarensskyego. 

Ssdrowa  myktbobye  Tolamy  - wssydiko  pewnoacs  wtkobje  sa- 
my— frsessny  ssynowye  yewyny  — racs  protąycs  aa  nassa  wyiy  - 
zpa  nasarensskyego. 


Sc4r»wa  wybaw  hms  spadolti—  yamze  nyeiafyiiyem  powala  — 
-wymmwol  oum  nymanztwti  (*j€ń$twth  Mem^U)  dya^elMtbwego—  nluiąjr 
muoMk  lasakawego — xpa  Bazarenitkyego. 

iSsdrowa  thyts  nassa  nEeGmycsa-*-gneunych  Tyelka  spomoomy- 
csa— 8zvyath'ey  troycze  mylosznycza  -  wszyayyonaen  yett  tagyeamy- 
cza— xpa  nazareiiBzkyego. 

Szdrowa  oczy  mylosczywe — obroczy  knam  lytosczywe— racz  ry- 
dzyecz  naaze  udraczenye —  day  latzkaye  zintowanye  —  xpa  nazaren- 
szkyego. 

Szdrowa  yezusa  mylego  —  oyocz  zjnrotha  thwoyego  —  gyen  nasz 
8zbavy  wszego  szlego — szradzy  {trządi,  uczyń)  boga  laszkarego— xpa' 
nazareiiBzkyego. 

Szdroyasz  panno  mylosczywa — WBZ3rthkych  grzesznych  Ijmtosczy- 
-wa— szlothky e  tbwoye  wszpomynanye —  prosr  nam  grzechom  odpnsż- 
czenye^n  xpa  nazarenszkyego. 

Szdrowa  thy  gwyaszda  zamorszka —czeszarzowna  yesz  nyebyesz- 
ka— thy  nam  droga  ukazuyesz  -  szama  nam  łaszka  zyskuyesz— u  xpa 
nazarenszkyego. 

Szdrowa  przethoszya  (przeto  n^,  dla  tego)  modl3rmy  —  pokornym 
szyerczem  proszjmiy — racz  bycz  przy  naszym  szkonanyn — przy^yedzy 
ku  szlyuthowanyu— xpa  nazarenszkyego. 

^.  Hymn  do  Jezusa  CSirfstnsa. 

O  czyalo  boga  zyvego— iesu  xpa  nyebyeszkyego— przymy  od  nasz 
posdroYyenye^nathczjra  (nad  ci^j  ciebie)  gynego  boga  nye. 

Bog  oezecz  ythesz  szyn  yego— persona  ducha  szw3^thego-- ryscze 
trze  bosztwa  gyedaego— boga  wtroyczy  gydjmego. 

Poszdroyyon  bacz  Jhu  xpe  — >  wszyalesz  (wzit^ei)  czyalo  spanny 
czystey  ^  sbaTjrenyess  Ij^ezkye  opraTyl  —  panna  przy  yey  Ihczy  zo- 
staryl. 

PoehwalyoB  (1)  bądź  szbaTyczyelu—  nasz  myły  otkknpyczyeln  -*- 
krzjrzowasz  szmyercza  nasz  szbawyl— szmoczy  dyabelszkyey  yybaYyL 

Kthobye  proroczy  Tolaly  —  ysz  czyebye  vydzyecx  zadały  —  a  my 
czyebye  jmsz  vydzymy— przetho  ktobye  dzysz  wołamy. 

Wythay  wyerne  boże  czyalo  —  yszeszya  (iiei  s»{)  nam  yydzyecz 
dało  —  tak  yakosz  na  lu^yzu  p^yalo  (ufało)  —  yegdysz  then  szwyath 
szyacstliwa  (zjęetwm^  niewoU)  brało. 

(1)    Tslc  itsi  ■  g<ty,  a  yii  spóiMi  P^wdrooyom  UŁ  umm  atplssłs  t^to,  itf  wti  cły» 
tilaiks  lottawając,  fttdtifo  %  4v6«k  tjrdi  wymów  ssckcs  wfyt. 


c.  W  DZisiBJSzii  poLszczTZNfE  I  PISOWNI  (tłomaczeiłie  ś.  p.  Łok 

Gołębiowskiego). 


aa.  UczMcim  Uł^ne  msiki  hęski^'  v  Wielki  PS^imk. 

Poslacliajcie  bracia  mili!— Co  wam  objawia  ta  skrwawiona  giowi- 
^slysscif  mój  smutek—który  mi^  spotkał  w  wielld  piątelu 

Posataj  mnie  stary,  miody -Bom  przyszła  na  krwaw^e  go4y—M 
dneg om  tylko  syna  miała — A  i  teg om  postradała. 

Smntek  cioski  dotknął  mnie  biedną  niewiastę — Widząc  roxkrv» 
wiony  płód  mój  Inby— Cioska  ma  chwila  i  krwawa  godzina — Patraic 
na  niewiernego  sydowina^Jak  bije  i  męczy  mego  ukochanego  s^zs. 

Sjrnku  miły  i  wybrany!  Podauel  z  matką  twoje   rany —  Wszakem 
cię  synu  luby  w  mem  sercu  nosiła-^I  tobie  wiernie  słuzjHta — ^PnemÓY 
do  matki!  bym  się  pocieszyła—  Bo  juz  odemnie  odchodzisz,  moja  »■ 
dziejo  mila. 

Synku!  bym  cię  tu  niżej  mi^a-Niecobym  ci  dopomagała — Tm^ 
główka  wisi  krz3rwo  —  jadbym  ją  podparta  —  Krew  po  tobie  phit, 
jadbym  ją  otaiia*^Napojn  w^Imz;  zapojnbym  ci  diia— Uees  aie  Bm 
dosięgnąć  twogo  świętego  ciała* 

O  aniele  Oabiyeln!  gditaz  owo  twt  wewM—  ktśiif^ś  mi  ohi^ 
cywał  tak  wielet— Mówiąc  do  aniio:  pzuMO  potzai  miliniril  Ł  ja  pd0 
■Hutku  i  złościł  Spróckniaio  w  mnie  ciało  i  WMjmtiBO  mo  Indri 

Pimkioi  B#ga  wy  zOto  i  n^ikibne  matki— Ajr  tak  srogiego  losimi 
dopuścił  na  wasze  dziatki -Jakiegom  ja  nieszczęśliwa  dziś  doczekali* 
Bazw7»  nizUsnjm,  za  swym  piękzym  oyan^kftóry  cstt^  męki,  a  bes 
izdzdj  winy  *•  Nie  bm%  wmk  mied  będę  aymk  Innego**  tjĄkm  oietie  ii 
kffzyzu  rnzpiętfigo. 

fis.  Piiśi  o  Królowi'  niehoi. 


Radoś<$  wam  opowiadam-I  ne^wą  pieM  sktzdani  -  OkMmijiii^ 
bios— Dla  Chrześcian  pociechy. 

iMjzszfcorak  nasz— Pjrrepoziedziil  nam  bardzo  wzz^e- Objawił 
nam  wielką  radośd^MówIąos  pn^jdzie^  wns  zwi^biai^feś^ 
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Narodsit  si^  s  dsiewicy—  W  IndskićJ  po8taci-*B^dii«  w  niaą  isto- 
tne bóstwo— On  odkapi  wasse  nbóftwo. 

Zbawtt  nas  z  wfelkićj  n^dśf— 'Nfe  za  pieid^die  sienskie -^  Ale 
prsea  swą  krew  niewinną — Od  mąk  ocalii  dusz^  winną. 

On  jest  pelikan  neczywisty^wykupjl  dnsze  sam^  BozwoUt  swe 
flierce  rozkr^rawiti —Chciał  dńsze  z  mąk  wybawid. 

To  co  prorok  powiedział—  Potćm  aniol  zwiastował—  12  si^  miał 
narodżid  pan— Wybawid  dnsze  ze  złego  sam. 

On^  to  wybrał  niebios  dziewic^^  Ojciec  syn  i  Dnch  tfwicty—  By 
sama  matką  była— któraby  Chxystasa  urodziła. 

Do  Nazareth  poselstwo  wyprawia  rzeczywiste  bóstwo —  By  Ga- 
bryel dziewica  nawiedził  zwiastował  poselstwo —  Pokornie  ją  pozdro- 
mdł— Mówtt  z  nią  nader  nprzejmie— Zdrowaś  pannb  miłości- -Porodzisz 
Chiystusa  w  radości. 

Usłyszał  to  przykazanie— Trójcy  świętej  ol^ipiiwieiiie— Natychmiast 
Iłu  dziewicy— Skłonił  swe  oblicze.  •  . 

Pnyjm  syna  bosego-*'  Otwótfz  <bvamyf>  aetcatwoltgo^^Bądtiess 
go  Bosid  w  radości  «-Por»dzisK  bez  boleści. 

Cesarzownaś  aiebieski^^  Chiseścian  podteha^  Lud  caiy  tnrese- 
lisz  —  Dziewictwo,  twemm  nie  zrządiiaz  «ssozevbki^ 

Rzekła  do'  niego  Jfarya*--  Tem»  aią  dtlwiąją^^akie  Ja  sysa  *og^ 
mie<$!  o  mazu  nie  ehoą  wiedzieć 

Ani«l  Je|  odpowiedziat)  Zaniecha}  tej  myśli  paai^-Daoh  śnii^  d^ 
nawiedzi*- Ob  to  wszyntko  zccądsL 

Marya  do  niego  si^  odezwała—  Dzidki  czytilc  Bognmemn—  Gdy 
#»la  to  jego  -  Uezyni<$  we  mnie  end  taki-^Przećite  biegowi  pnyrbdzo- 
nemu  -  Dla  zbawienia  ludzkiego  -  Bóg  przez  swe  cuda— ide*  chce  zguby 
riiego  indu. 

Tod  umyślił  w  wieczności--  'WylOL^ió  lud  swój  od  Mości—  Dzii 
tego  dokonywa—  Mnie  ku  tobie  w  poselstwie  zs3rła—  Nie  chdój  tego 
odmawiali—  Ty  masz  hy6  matką  Boga—  Nie  odejmuj  ludowi  tbawie- 
nia— Przywiedź  go  owszem  do  skutku. 

Nie  człowieczeństwo  to  b^zie—  Puch  Ś.  ciebie  ori^dde—  l$wia- 
ttośd  boia  to  sprawi—  Ciebie'  przy  ttrój  czysf otfd  pef  osławi. 

Tego  d  przykład  dam— Jak  mi  Bóg  przykazał  sam.  Oto  Elżbieta 
brzemienna  synem — Ś.  Jana  uredzL 

Bezdzietna  poczuła— Że  Bogu  uwierzyła— Co  u  ludzi  niepodobna— 
D  Boga  łacno  by<$  może—  Wybrał  d^  Bóg  dziewico —  Skłoń  glow^ 
twoj^—  Podziękuj  mu  z  dobrocią*  Ukród  ludzkie  derpienia. 
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Pocsątek  pieśni  a^w^i—nn  CS^  natufliBy  ^ośąf  -  «•  V«qri> 
fói  rajskich  iią^i^kniąfs«ei 

lipiewmJBy  ją  wesoU—  J^^^  w  ai^l  4«bc«f<»    wirle^  I  W  h 
^n^J  diiMtjr— Herce  ąi^  ki»  Popu  ncwwiy. 

Koniec  te^^  <ytewąwji»—  !»•  MlM^Co  «(tei 
Qlj  UH  Ckf^ite  «hą.wleiiie*  Pny  teiefid  4«»Vr«  A^ 

Kto  to  b^diie  4^ewia  — Alko  4imIui$  i^Uoie  — Fuif  i 
fiM^ą  9|.i|  to  wug^f^o  ^Mr-  Cwifo^ «  deki*  »^dtf#  mk^^h 

AL  MfM  e  M^hyi  t^nmf  nmmMbsemim 


WMkitt  lope  tą|raHrio»-^  wiolokaoM  Mwji  ««' 
•two  B  pewnością— Naboino  km  ni^f  aieMdeiBiu    Rm»^  »cyp 

M|Msą«faBś^itei»pmr«^-.MMai  wo4iriol  wcy    M^>r< 
kyiS  nogto— By  te  pontM  ariorf  ■aai»*>SkawM«ki  śi»teia. 

Iftaene  w  pUMle  kMidl-Go  fMrocy  pnirtUdMI—  11  ją  p«*4" 
nad  lgnęli— Darem  Dncka  8.  ją  posnalt*- Matką  ^wteiii  cM^ 

W  ladifea  ^bJBkiiekiitil  o4  whMm  poraiai...  Pmwieą  Pkgi<* 
pnesegnaaa-^  Aieby  jego  syna  maliBą  kyia-*  I  wiiaUia  p^U^i^* 
Ą4a|B0we  Q]einil^^feip/^x#«ii. 

]!(a  oi;akme  lega  iwi»ttf^  -^  Praeą  qw^c  tf^ągą,  ^prwoiik-^  1^ 
wMfit  nrodijiwa.—  9^ien<. 

Dla  nas  w  smntka  swego  data—Tego  od  Boga  iądalft  -"41^  jl^ 

Aaiot  Qąhl3^  4p.DJińj|Wysl>«jr^||.j  j|y  ^aąką  f^nłfeW^^** 
jeauiiey  Trójcy  Świ^^j—  Co  W3^1pH|ilft  oJR^at  świf^t* -^»«*** 

Anioł  gdjfc  4^  uką^al-r  WMką  i»d.9^  ji(i  sąpowjiied^iBt -*  >l^ 
wkrótce  syna  miatą  -Mątką^  Zbawiciela  ąwego  sąstfttfiesc— ku  wjcM 
radoici.  FowtórztnU. 

Ody  j^j  to  potdro wieńce  dawał—  Przecudnie  z  nią^  roffl*^" 
Archanioł  Gabryel.  Więnx, 

>  skarbca  boskiej.  i^i^droM—Wy^tągita  krasa  j^j  i^l^fnf^^^ 
■iądsy  kapłanami  w  świętości— M^dsy  dsiewicaad  w  sacBoici'  ^ 
rib  kn  tenu  obia^dowi. 


f3t 

PttHiłą  b^6ąć  ^<I«fe  IIM«I|  -^  JM  ^r6«m  b  ttt  9HipL^  Bf  tataego 
syna  matką  bjrta— Coby  Chryttnfa  porodsiła^l  zoataAit  fltaiią-^  A#Hlt-' 


Świata  calemn  b^diie  mi^itfMIdy  f  iff^będsie  ten  idelebny  go<<$— 
O  Panno  wielce  nadobna. 

Mkiya  dii«%iea  pokMrMi^*4niliiletitlli  M^  Juk  r&kk^  fMM^yto 
ją  to  f  »BilMiwleid«--Ni«»  ehelila  Mai}  iilb»%ieliH^«iAie«U«^ikleg«^i-^' 


Suwa  o  toU«ale  trledcąc-A juiUMrtlcąB^  bcdą«*-  pMeftlM^ha  Śt 

Marya  pomi^dsy  kwiatami  kwiatu  Cserfd  Jej  oddaje  t^  HHi^  ^ 
PnM  iHeMe  d#  ni^  iMb^teńMw^—  ?«MśttkaJ  fłj  immńiA^  Wikelki 
t^iśę^  wiemy  iĄ.  J^wi^nmk. 

A  kto  tobie  cze<<$  oddaje  —  Temn  gnechy  Jego  odpusMUMe  ^^ 
I  wMi«i«ią  poiiy«ka  keoroa^ 

Afli  lilia  blalóieią^anl  kuma  ról*  t^f^ękneiMą'*^  ktriM  zmnblfkl 
swą  drogośclą— Ani  sspikanard  swą  wonnoMą— ZMaryąii^  HfesM^Mia.' 

Z  •MokóW  pfbifiieil  Ktryitąpit  -1  ftdbą  iAolłc«  Okiltal^^Blerńt^  ^un^ 
i  tle  sftebddM^  nigilj^-^IMiaadf  pMyftknJ^c^  b«it  iMkali^ttia-^  l#!ir* 
ttotfci  niebieskiej.  Powtórzenie 

Blońeer  wliMfiiiif  *pia«Mil  ^  Bl}^  «MieM  ]«J  iimkdtiia^^m  ćMrów 
aiisMdtth.  fWl^fttWift. 

Juz  Marya  swą  płodnością—  ogarniona  swą  pit{ktllDrtfdą«k  fl^ińióiir 
fllf>  nai  wasy»tkie  Mfraice.  f^4vt#^Mitr. 

Mi^ąa  pAnny  radwUM  stmaa  •%#§«  okria^-^Sw^o  bhtoh^-^żftk^ 
ryi  dziewicy.  Wienz. 

BMobaai  fUMi  ca^stiMtel-  Vdftlel  iMM  Mf^  ttOMd  ^  PMiesz 
entoMeka  zliiąiioaef  O  *^  On  i^iagai*  i^dzied  tw«  <^BHeze  ^  CWćm 
święte.  Powtórzenie. 

O  Marya  aoiYO  Jona  «  mnA  by<  I0g«  d»nM  ^Mieai?-^  PlfcllM  lito- 


W  myśli  mćj  badałem— I  w  piśmie  czytidem^  Pomii^dty  pauitamf 
iMwO  imimij  imrtt  ^«  ilyMaaKit    Aiuśby  tfV»  ctti  atlala  — 


Nie  BMSZ  nad  nią  iądnej  innśj- panny  tak  WśMtHfi^^T&mhf^ 
'WSZ3rstkiemi  dziewicami. 

Uwielbiaj  tylko  j^  nawłedgeaia-*: A  tnijdrtf  sa  w  niej  pocieszenie  - 
V  tśj  panny  laskawśj 

Blistrz  Matensz  o  tobie  pisze -Dla  podecl^  loda  calif9-^J|f  ^  do 
ciebie  tciekaU—  Swe  kiaywdy  o|«fwtodatt^  Baś  ty  iah  otfJawigak^ 
powtórzenie' 


ist 


te  ammi0  IL 


aif«watf  tj  śjrwMie  ii«4kaści  -  Ofe|»«liBi  wiele 

Zdrowsi  ty  nadsŁeJo  iMSEa^RaJska  róso»  se 

>IMewktwai  weale ato nnkodsiU— Wjr4^ąe  kwia*  i  rodsącO 
■aianśildego. 

Urawai!  do  deUe  wotuoj  -  Colą  afkodć  w  tebde  pekJMtf^ 
GnMsni  Bwjr  sjmowie—IUcs  bimipuf  sa  aMSo  ^Ha^ — Clufolofi  « 
nMdofo. 

Zdrowaśl  wybaw  nas  z  tego  padotn— Bytej  tdm  wgimH  poiK^' 
Wyswól  aaa  x  dUbolikieJ  mo^—  Ukaa  mm  lMk»w«ffo^  Clii3«« 
■asandskiego. 

Zdrowai  ty  or^wnicsko  aaasa— Qne«snycli  wiefJcA  fiT' 
ńwiftej  Trójcy  apodobasa—  Objawioaaś  tąjcmaicft^  daystw  ■■ 
ndikiego. 

Urowmśl  twe  ocsy  witodciwe  —  Obrdd  la  aam  Ut/ośtAw"^ 
ią|ned  Baase  ndr^cBenie—Wjrjedoąi  namtaakawoslitowaafo— («)^ 
atuaa  aanuradakiof  o. 

Zdrowaś  Jesma  Miłego^ 4lwoe  4fwota  tw«i|ago  ^  który  wm^^ 
ntt  od  wsiofo  idogo^Znądś  amm  bogi— i  Itelwwym— ^^kiyota*  ^ 
laradakiego. 

Zdrowaś  pauo  miłościwa  -Dla  wnyatidck  tiwwiiy^li  litości**' 
Stodkia  twe  wapomaiaiiie  —  Uproś  aaai.  grEcdidw  9Ćfimac9t^^ 
II  CbrjrttiiM  aaaaradikiego. 

Zdrowaś  ty  gwiasdo  ■a—nbo—  Comtoowmiś  ty  ■ioWai**-'  ^ 
wuk  drof^  akasąjesi—  Sama  dla  nas  laak^  posyiknjeaz—  U  CbiJ^^ 

Zdrowaś!  pnlto  do  Ciobio  lAf  Modliayr-Pokonmi 
my—  Racz  być  przy  aaazśm  skonaniu—  PfZ3rwiedś  kn 
Chiyitasa  nasaradskiego* 


CC*  Symm  im  Jttmm*€Mrythim. 

O  dato  B«ga  dywogo-Jesnia  Chiystosa  Pana  niebioo 
MM  poMrowienie^CWanak)  md  ciebie  innego  Boga  nio  ma. 


oi 
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I  B6g  ojciec  i  syn  jego—i  osoba  diBęba  iwif tęfo— »WfMe  trąy  bó« 

BtvnL,  Jednego— Boga  w  Trójcy  Jedynego. 

Posdrowion  bądś  Jem  Chryite— Wsii^etf  cMo  x  pAmiy  csyfiej— 
atanteniftf  l^r  ludzkie  tpi»vit^P«n^  prv  J4  ftimiiiMiicI  moatKwOL 

.  Bądś  pochwalon  zbawicielu  -  Nms  mity  odknpicieln^  knyiowąi 
if  mierdą  nas  zbawił  -  Z  mocy  diabelskiej  wybawił. 

Do  ciebie  prorocy  wotali  —  Gd3rK  ciebie  widzied  żądali  — '  A  my 
dębie  Juz  widzimy  -  Przeto  ci^  dzitf  wz3r>nuny. 

Witaj  istotne  Boże  ciato— izetf  się  nam  widzied  dato —  Tak  Jakoś 
na  krzjTzu  ufało  ^  Gdyś  ten  świat  z  niewoli  wybawiido. 

Święta  krew  twojego  dala — Zwycięzką  cześd  otrzymi^— Z  dziewi- 
ctmrallaiyi  (zrodzony)  cliwalebnie-^  Raczyłeś  się  wniśf  rozlad  samo- 
^wobiie. 

Oczyśd  nasze  snmnienie^W  którym  nic  nie  masz  dobrego— Utrzy- 
miąl  nas  na  nasze  zbawienie  —  Racz  nam  dad  grzechów  odpuszczenie. 
Amen. 


t9.— 31-  R.  1497.  Sandomirianina  pieśni  i  diiąje 

wiersiem  opowiadane. 

a)   UWAGA. 

,,Cantica  optima  et  utills  de  \n  yerbis  Cbristi,  que  la 
cnice  aoiiendo  pertołłt,  et  de  doctrinis  eius  qua8  jiobis  reli* 
qait,  aec  non  de  testamento  sao  ac  de  lusoribus  tasserum, 

■ 

(sic)  de  iatronibus  et  ąiys  maleflcia,  ąui  apaliant  Christnm 
de  tanicis  siii$»  cm  nno  esemplo  teirlbili,  ąned  in  Budzyń 
ani  contingit  (sic)."  Tale  staio  w  rękopisie  na  wstępie  do 
tych  wierszy,  które  pieśnią  ,,o  Kosterach"  nowy  otwierają 
widok  poezyi  polskiej.  Czesi  opisywali  joł  w  XIY  wieko 
i  nstpn.  wierszem  nadprzyrodzone  wypadki,  straszliwe 
przygody  1  i  p.  przedstawią|ąc  f^hó}  dnsay  z  daf em  i  t.  d. 
(1).  Polacy  w  XV  wieku  irchodząc  w  ich  ślady,  opisywali 
podobne  zdarzeAia,  czego  pierwszy  przykład  daje  ten  rę- 

(1)  Pttrtwnąl  Jongmaim  Ust.  91. 41. 84.  Nr.  CO.  1S4  C9. 


IM 

kt^li,  a  ńntgi  tM  Mrtr^aa  pieli  Utrą  Mi^  pH  Haka 
37  |H»fołQ^  i  która  przedstawia  rMmowt  gnesuik 
glem   Pedahaegs  i^imją  twory  Mch^itfly  w 
2  ttmrakierem  nastpi,  mieli  w  nich  apodobule  da 
rxeA  i  iuuaflie6  aawykli  CzesL 

b)   TIIST. 


■ 


O.  Fi«ś4  w  kl6r^  wjśpkwmt^  «ą  ałowat  praM  Cl 

« 

oeuteoznie  na  krsyiiL 

Haka  ^^tą  tt^oMyimjrMy 
aiawą  yego  paaiyątliayaiy 
Ktkore  na  knysa  yett  mowii 
Nam  ije  na  pnyclad  aostawil 

SBOOiTua  TBBBim  naKm;  Pater  ąfiiatet  fM  n,  ę,f.  f|)» 

W  pynclieM  zlowye  tham  ną  (tak)  modlyi 

Boga  occsą  szirego  ptoitiyl 

Zi|  Dyepnjraczelniy  swogijnij 

Odpoiea  yn  giiyai  f#Miiifai>  oeesy«  aiyl^f  < 

la 
l%am  nauka  nąm  yesth  wijdal 
By  bracscsyr  kaadj  odpnscsal 
Gfliftw  Myensi(enką  y  fla  layettse 
Bj  WHiJcn»raa41  w  py«JqrelM  my^acsi ja 

♦       a 

WllMfe  tsftawa  tąm  ptaelftowil 
Gdy  go  lothr  o  laaską  prousyl 
2aprawdą  thocs  thobije  powijeai 
Dty«ai|  kanliiMa  tr  węęfti  aiayaki 


W  Tham  nanką  Chryitot  nam  dal 
ffy  tadny  a  nast  ayeroiipatsal 


(I)  a.  f  .  /.  naetyf  •»!•*  4m4  HOmA  „•^ttoaoat**  ąeMioit  ^ad 
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Ale  aby  w  bodse  duffal 

Za  ftswe  gnechi  pokutkowal  (Femu  (i)) 


Zaszmoczoną  mathką  zwogi}a 
W  tnecMBi  Bsłowye  poczyeMsył  gy« 
Myąstho  8if|abi)e  Jana  gyejr  dalf 
Aby  gi^  ziarno  opatnat  (Vemui) 

Nyerownosz  Clirj^la.piai^ipfJMiyał 
Ę^  kr^h^  i^ey  (1)  lib^rlhwa  ML 

Myęgą  (m»^  b4)le«B9iy  g«|l|  pn^i4jiMa 
Yak  Sijmeon  prorokował  (Ver$uM) 

Schymoa  ij  dzewkąm  przykład  dal 
Gdy  zwey  matbką  nljeząpomnyal 
By  8zwą  ]na1&ki|  occzyą  czczijly 
Zawszdij  gą)m  dobrze  ezljhijly  (Ver$u$l 

*   *    * 

W  cswarthem  szlowye  pragai|  gdy  izekl 
Prosszyl  oczczą  aa  grze«znij  wijek 
By  Indzoni  wyelm  ątkwocnyi, 
Kthore  byl  JMmh  zathwMigrl  OWt  (l>> 


Dokonało  raą  tham  mowil 
Pfji(iitbe  izlowo  gdij  przemówił 
Dokonaloszą  szbawijęn^e 
D3rabla  y  pijekl^  zwaIczei4ją(FeraM). 


(I)    WynMM  tyM  MtfHl^  fiuf^tfmfu^  fajulnOa,  h  wi«ffs  olj^  tnie  tkim 
Cloyitasat  1 1«  aait^pso  wi«fBse  są  «U1u7m  d^on  aowy  jeg*. 

(I)    Powialn  był  fntpIfywMs  writicić  toi  wyns  ■«  cB«k  iwttfcl,  jaln  ■•• 

fbM. 

(4)   Tal  ■•■•  awaga  aawUa  df  ta,  fiyi  i  ta  wyiasy  »ą  aiby  aipiawi  awiadd. 
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T«tt  maj  dacB  lymaei— ijt 
Nije  daU  daley 


NąM  naaką  w  tlwm  nlowije  dal 
By  tcą  4o  Boga  ncBekal 
W  flckelkl  cslow^ek  wpotrsebach   i 
N^e  do  osąrowBlJcB  pnekUndkycK 

8bq€ITub  ołtimijm  TBBBm:  /«  SMnnn  imm 

Gdy  iiąMh  Jetus  jmts  miyenl 
TetteMoatk  tua  knasny  daalal 
Sswą  doisą  ocscra  polecsal 
NijkodemowiJ  csijalo  dal 


^.  Piodń  w  której  wyśpiewano  o  csem  Cbrystae  rospors^dnl  wi*^ 
na  knyza  (Tsstamkntum  Christoa  fecit). 

/ 
KotcmIJol  polecsłjl  PiJotrowiJ 

A  matKką  iiwogyą  JaaowiJ 

Kątkom  odzenije  tswogjre  dal 

Jadaack  pyeklo  tketz  otniJmaL 

/ 
y.  PMń  o  Kosterach  i  innych  złych  Indriach  (Ds  uALEFica)*    i 

Kosthyrowe  a  lothrowe  | 

Zboijcie  zlodsegije  kathowije 

Czcsyca  (1)  krysthnisą  tmkiiyey  llqp^ą 

Za  9Bwe  gnedd  pijeklo  knpiją  (F«rM») 

Baczczije  przykład  kosthirowije 
Nąpyickczye  gij  dzyiz  wiwe^  gkow^ 

(t)     Z^CU,€it9. 
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Pieśń  o  strasznym  V7pftMB,lft<)i*yft»c  "grut^wi  ^Wnema  wydanyl 
Budsie  tul  Węgrach  (Exeinplum  terribiłe  ^ifle.   Pdtest  cantari  iste 
ntio  sicut  cantica  de  sancto  Nicolao,  vel  cantica  de  X  preoeptiSy  aut 
sicut  cantica  de  saacta  Barbarą,  et  aliis  muUis  notis.) 


m 

^  Dwą  kostane  wągrzech  bylij 

W  budzyniją  Bzobą  g;ijgralij. 

^  W  beze  gijmiją  ijeden  gijgral 

ThoD  tw^  wtt|oako  iiast  piaaMt^tal     - 
^,f  .     Dmirt  w^^riJł  dyaHą  yeelk  gml       • 

1.  Ną  brączl|fe(l)  wschśjGske  poayaakaL 

^g^j  Tham  szą  mą  boga  Ypasayewal  Quk>  roĘginewMi) 

Na  czroijntharz  tamo  pobijezal, 
Kamijenljn  ną  obraz  czijszkal 
Bozije  rany  ijesth  odnąwijal.  (Ver$u*) 

Tham  glj  dyably  po6htHc<f}lfi  ' 

T9ą  potrijethnm  podnoizljiy, 
Thrzewa  -sMiyego  'ii^ytranczljllj 
g^  Dnachą  sz  czyalem  w  pyeklo  wzijalj. 

4 

Z^y  tho  czljnek  kogthyrze  achyadl  (yM^  ipothrł) 

GdiJ  po  uschi  do  pyekla  wpadł 

Nije  pomocą  mu  ij  drijg^  (drudzy) 

Yoflz  tham  w  piekle  zmolą  piJK^e.  ^ 

Thego  pijekla  nasz  nchdwąij 
W  iaaczije  szWogijeiJ  ni|tz  sacfcQ^lraiJ  ' 
^  Jesu  przesz  thwe  mnaćzenlje  .     . 

■Raez  nąm  dobre  date  akonanlje  {Amen). 

t.  Westchnienie  do  Boga,  by,  edwróeiwMy  niestezędcia  od  Polski, 
spuścił  je  na  Tatarów,  Turków,  Wołochów  i  pogao. 

Mamj  wssycsfj  ktht  mu  sią  d^as  htwm 
Biszmąj  iliogU  lasaką  u.  boga  i^skacs 

(i)    lr«dt. 

DODAT.  lo 
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lUcsiJ  gyą  W|M  MiJUJ  CliiTBte  4acs  I 

O  tliw«y  MiloMsij  4aiJ  ■pyewacs 
Tkirego  gnijema  nyt  łmy  ialeij  po; 

TheB  tkwoij  gnijew  wsckicsko  wAwowwtwiit 
Od  dawttijck  Udi  ij  ^Jeacsije  Bijidie    . 
Posaąlo  gy  Ckffytte  »ijUJ 
Ale  wijąncseii  krsetcsiJaBiJ 
KllioniJ  cmijeb^e  wyele  YossniJeTsliJ 


Yius  glodeai,  ijws  eMmaAym  »oren 
Yus  dfmpij—rtliwMi  ąi«tt  «dr^ca«Bym 
Na  oatotklm  krw)rą  ronlaaijn 
Nye  kan  bose  potapiJenijM 
8n4ilaU  ną  nad  tkwyM  uthirorseBijBi. 


A  wsckakoanay  tkwogye 

Tkwogłje  dsąlo  iJ  tkwe  tidknpijeDye 

Nije  daij  nąu  aa  poasmijewaiiye, 

Ale  daiJ  nąm  na  sprawiJeiii|eOfe^r«jMV»^MiM) 

A  tkweij  lassm  othrsijniaBije. 


Slnssnije  Ckryate  na  aąes  asą  gnijei 

W  gnije  wije  tkwogijem  na«x  gneanijck  Indsy  v^ 

W  pogantzką  naas  raka  dawasck 

IMa  gmeckow  naszijck  nijcs  nijedbass 

W  stkaleij  wijerse  aa«x  doszwijącsnas. 

Wijleijtkwbij  gnijew  ynis  sąTatoiy 

Tkurki  WaUcbi  y  PoganiJ  I 

KtkoniJ  nu  tkwą  dobrocs  n^cs  ne  db«yą  I 

Ckwali  tkwogijeij  nijeisnaiją  . 

W  nątsey  ssą  krwąj  omijwagtją. 

■ 

Dawnoes  pan  Bog  zle  IndsiJ  kane 

Nijecsijstke  pijmne  IJ  kostane  '  i 

Ktkore  naijdse  wantkley  wijerse 

Tkycs  prsed  csassen  szwyatka  bijetse 

Rsadkj  prsUdai^e  kswoijeij  mijene  (ji9  imichy)- 
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i.  Waźniąjsse  zdarzeniu,  a  mianowicie  te  które  w  Sandomino 

od  r.  1241.  do  1464.  zaszły. 

Scheics  seth  thiJMiancz  z  Egyptą   '  •» 

Zydow  gzyemy  obijeczeczi|ney  (tak)  wyszło 
Krom  dzathek  wdów  thamoz  zupełną 
Nijeprzijszly  krom  dwii  Yosne  a  Kale^h 
Wschyczkj  pobąjl  nyebeszkj  leph  (Uw) 

*  * 

W  Sządomyrzą  czo  szą  thesz  sthalo       \ 

Przesz  ThatariJ  placzlijwe  dzalo: 

Thak  ludzij  wijelije  pobijUj 

Wijszla  trupłj  zastawijlij 

Dzadkij  z  krwiją  po  wodze  plynalij. 

*  * 
* 

Pijothr  z  Krapeij  w  them  czasz  starostbą  bijl 

Kxi|ndz  Boliazlaw  w  Sządomijrzyii  gij  zosthawijl 

Szam  do  Schijradzą  nczekschij  zbył 

Z  starostą  szą  tam  nijebronijł 

W  pokogiju  gród  thatarom  zpnsczył  Verim. 

•  • 

*  '* 

* 

Z  kąnonijkyem  Bodzątłią 

Drekan  posszedł  do  Rzijmą 

Prze  odpusthij  sząm  thąm  z  płaczem  yałpapijezą  zandacz 

By  mu  odpusthij  raczijl  dacz 

Zkazonijch  koczijołow  (tak)  poprawacz.  ^ 

*  * 

* 

Bonilatłiis  papijesz  myły 

PłaczłiwiJ  proszbamij  zkłonijonij 

Wijełkije  odpiisthij  tham  gijm  ijesth  dal 

Yełije  dnij  do  roką  bijwa 

Thełe  lath  Szandomijrz  odpustów  mijewa. 
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i]«  Wujtdhniiiit  do  Bog»  etjni  teo  którj  wyśfiemml  te 

Thu  tstliąd  bacicsij« 
Ysecs  diftk  4ainao 
Rotsicwągłja  krew  locską  mvbo 
Alecs  dzijecką  wijanczeij  pewno 
Bo  frseacką  iytn  ladse  bano 
Pnetko  ^  kane  bog  ijawno.   Fertmt 

Polepami  ną  jniss  kneocsUfaij 
Podsmij  I  kristeai  na  tkij  tko  poganij 
Haka  bożą  wxpofliijo%g;ijaDcx 
Yego  tswijalbych  tbew  wsijwa|;ijaiics 
Poddaczjre  (1)  Jesus  w  ni|acba  mocs.  VenmM 

Pnothkow  nąsckycb  nassnoscs  (S)  wspomijeiiMąi 

Knyss  wlocsnlją  bożą  wzwem  szerczyn  »ijei|wj 

Jesn  zmijliilj  szą  zpijewaijmij 

K  MarieiJ  szą  uczekaijmij 

Grzechij  ij  zlosczij  opnscząymij.  Vtr%m9 

*  m 

(S)  Wijerzijcz  (tak;  pan  Bof  na  szwogije  aloglj 
Szkarawszij  dacz  (4)  nąm  pokey  dlagij 
CzderdzeszcziJ  lath  zijdij  karał 
Obijecząną  gijm  zijemiją  r dodaj  Łd,  dmł) 
Ale  nąm  wyeczną  obijeczal.  Venu$ 

*  ♦ 

* 

O  tką  zijemiją  Jesnsze  niijlij 
WzyczGZiJ  tkweij  niJlowiU  proftsijMij, 

(i)  s«  jMMar  Jf,  tzyU  pąśda  ich. 

(S)  mąinoii,  Mcitwo.  I 

(»)  aspcwse:  wjrtfć,  to  jest  wejnyr  raciy.  I 

(«)  Zasoy  scptwBt:  tfn/,  to  jwt  4«  »«■.*  j 

I 
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DaiJ  thu  ssloszne  poszijdlenije 
Pnij  flzmijerczij  dobre  skonąnije 
'Itrolesdiwa  thwego  dostapijenije. 

* 

"nieii  kthsrl)  tbą  pijofsdką  ijesth  slos|jIi 

Kik  caiocą},  cUwale  thwdj  ChijrBte  giją  w^lo^yi 

Daij  mu  abij  w  kroletthwe  tbwera  byl 

Bocz  bijl  tbwogijm  kapłanem 

Ną  ofihatikka.  nees  widiJjiacsy  aneo. 

_  ♦ 

J^.  W-aśniejftso  zdareenia  któro>  zaszły  w  'JerMolimie^  Rijmie  i  Troi. 

Jernsalem,  Rzijm  ij  Troiją 
Mijeijczije  na  pamijączy  WBchgcząj  giją 
Tham  krew  roizląno  ophitą  (ohfiią) 
SzeszcznazczUe  Krolow  zab^tho  ^ 

O  Heleną  ftrłgerką  przeklantlią. 

* 

Czocz  ndzal  (tak>  zli}  Kroi  Hanybal 

W  Rzijnte  thaką  wiJeHcą  k^ew  IJest  przelał 

Trzy  kadzy  z  pijerczenczow  nabył 

By  mn  byl  Bog  nijeprzefcadjt 

Wschijthkl}  bi|  bijl  Rzłjmijąiri|  pobifl. 

i.  Uwaga  pieśniarza  o  porzi^ku  w  jakim  spisać  te  piaśai^ 

i  sfówko  «  tern  eo  następuje. 

Yersns  tsft  dno  feł  altj  tie  ftgnris  posrant  ommittr  et 
debeat  stare  ibi  łioite:  Tba  sztbąd  baczczije.  Pulcerrima 
cantio  noyiter  compUata  lagubris,  et  ad:  eoaleiiplacioiien 
et  deTocionem  nratlam  inductita,  seqai(ur  (t) 

(1)  W  rękopisie  naszym  oje  znajduje  się  ta  pieśń:  spisanćj  ożyto 
zapewne  na  podklejenie  innćj  l^siązki  jakowój. 
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it.  Pned  r.  ISOO.  Zdrowaś  gwiatdo  m^nkm. 

a)  UWA«A. 

Piosnkę  tę  pnepisałem  w  Siealawie  r.  i846»  wyjąwssy 
ją  z  pacski  iDajdąjącćJ  się  w  zblone  rękopisOw,  i  obwi  - 
Blętćj  w  papier,  na  którym  stało  napisane  „wierne.^  Pieśń 
ta  do  nąjstarszycli  śpiewów  kościoła  katolickiego  należy. 
Przekład  jej  z  łaciny  zrobili  na  swój  język  Czesi  w  Xiy. 
jał  wieka  Oest  w  Czasop.  czesk.  maz;  z  r  1848 111  269). 
Nasza  nie  jest  przekładem  t  czeszczyzny. 

b)    TEKST. 

SEdroTan  gwijando  Monslut  bosa  mMJko  anyąla,  4  dserycio 
dljste,  Ylijczko  nyebyeska 

Byenącs  pomdroYyeaye,  y  angelsskye  p^enije, 

dŁy  mymt  bydlyenije,  i  T711  odpiuczeye  (^dpmitczemU) 

RosiYyąiSjr  iSY^fisaney  OfSTyecs  asaslepiJoM^ 

odpądi  natse  szloicsy,  Tprofs  nam  dobroczy, 

Ykaai  tsjra  nam  matką  y  m^la  necsaycsa 

T  szyna  boazeg^o,  y  pana  naszego,  allA  (miUlmJm). 

Dze^yczo  oszobna,  nad  wszystky  pokorna, 

Tczyn  roszryąszane,  nasz  czyste  y  skromne. 

Day  nam  szjnroth  czysty,  y  cbodnyk  prseszpyecznij,  ietnna  oglą- 
dacz w  nifebye  szjra  radoTacz 

Bacz  czescz  bogu  oczczr,  y  szynT  bozemr, 

y  dochT  szTyąthemT  w  troijczy  gedynemT  allA  (mttdigfm) 

Królewno  nyebeszka»  matko  krzesczj^zka  (ekrteieimńtkm)  Tye- 
•zelszya  alU  {MOeUtja)  czysto  panno  maiA  (wuurui)  ałiA  (mUei^fti) 

Kthoregosz  noszyla,  y  tesz  porodzyla,  trzeczego  dnya  szmart- 
wycb  wstał,  yako  przetym  povyedaly  tMi,  {mtteUtją) 

Prósz  sza  namIJ  boga  bancz  tby  nasza  koga  (i)  bycbom  morze 
przebyły,  do  nyeba  przijpUJnaliJ,  allA  (MBełuJm),  Chns  (Cibisfnf; 


^  (1)    hogm  M  kogkm  (oA  hoie  po  oiaifai  ł«ft<i,  tulić)  isscir 
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33.  R.  1550.  Orłyle  czyli  statuta  miejskie. 

JBSU8  MABTA 

Mały  albo  mozely  opyekadlnyk  umarłego  placzycz 

wyano  albo  dlugy 

Przyacsyelszky  pokłon  naprzód,  myły  przyaczyele 
pylhalysczye  nasz  o  prawo  takymy  szlowy  gdy  mąsczy- 
szna  poymye  zoną  a  oney  wyanuye  naszwym  gijmyenija 
gijdaczych  stho  gry  wy  en  mnyey  albo  wyączey  prócz  sza- 
du,  a  Ihea  tho  masz  umrze  a  zosthawu  posobye  dlogU 
y  dzyathkij  rzo  lath  nijemai)a  y  bratby  albo  szyoslhry 
mażą  albo  gijnego  przyrodzonego  prijaczyela  albo  opye- 
kadlnijka  a  thego  umarłego  zona  poijmye  gynsego  mąza, 
Thasz  masz  od  szvey  zonij  chcze  od  tbego  opyekadlnyka 
gyey  wyana  czo  yey  wyanowal  omarlij  mąsc  y  zostbal 
gyey  wyanowacz  Opyekadlnyk  mowy,  w^emotboy  panyey 
wyeoye  Ij  thym  tho  dludze  (i  o  tern  lo  długu)  ij  tho  wy- 
sznawam  przed  prawem  yako  szyą  rzecz  ma,  Alye  ya  nye- 
wyem  mam  ly  tho  myecz  sprawa  dacz  yey  wyano  tho  szglj- 
myenya  thych  tho  dzyeczij  gdysz  gyey  nye  wyanowano 
przedprawem  y  thesz  tby  dzyedzy  tbey  ortel  maya  ijsze 
blyszą  szą  kthemu  przydz  przyszyaga  yedna  raka  ijsze 
gycb  oczyecz  nycz  newyanowal  gych  maczyerzy,  ij  thesz 
thu  dzyeczy  lath  nyemaya  przeczgych  otho  nyemaya  ga- 
bacz  abij  myaly  tho  wysznacz  albo  nyewysznacz  acz  yusz 
then  opyekadlnyk  ma  mocz  ij  muszij  od  thych  tho  dzye- 
czij tho  wyano  dacz  szprawa 
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Na  tho  ortel  tydaljf  przyMZfąntiyezy  Szmaj/demb 

Ns,  m,  p*  Gdij  opyekadloyk  sprawa  oMjnye  ssyą   dxje- 
c  zy  c£0  lath  ayemaya  thedy  ma  niacz  dlogy  foldrowaci 
y  daca  y  saplacayca  dlugy  W8ay8itiik}Bi  obycny^*  1^^ 
by  nogly  Uctynycz  Ihy  tho  dzyeczy  gdy  by  latba  Borely 
przetho  opyekadlayk  then  Dosze  diogn  placzycz  oktoryck 
wje  yesUily  nyt  tkakydi  dzyeczy  a  akfliarydh  ayewye 
nose  azyą  dacz  npamyaacz  albo  onye  przyszyągacs  sB^ra-* 
wa  wyeikyego  ysz  othym  dlodze  nye  wye  opjrekadlByk, 
a  bądzyelij  oa  nponyaaB  tbedy  moscy  dea  dkig  płaczytt 
y  they  ayewyeszczj-e  szgyAactego  gymycfiya  gesfli  19 
go  tkako  wyelye  a  wyeiy  fliesz  on  ysz  gyey  tbago  wydjc 
wyaaoiral  szprawa 

dalyey  monzefy  oppekaślf^  gy^nytrtye  Aydl 
dyeezy  prtedaez  na  dlugy 
Dalyey  yeszcaesczy^  aasz  pijthaiy  acz  bij   Łbo  gydr 
c  za  gymyeaye  za  tbo  ayesthalo  noszely 


•  •  • 


Gdy  by  komu  nye  dano  przydz  odydz  szys  przedaez 

Gdy  by  kfory  czlovyek  wpewnym  szlowije  dano  Da 
myr  przydz  odydz  szwe  szprawycz  y  przedacz  woloo, 
a  gdy  by  nye  przyszedł  any  foldrowal  szwego  stoyaczego 
gymyenya  wrok  y  nrdzyen  boyacz  szye  wsządzye  panszkj-e- 
go  gnyewa  czy  czo  oszyedly  yego  domy  albo  role  czo 
nyeunyego  kupyly  aoy  on  gym  prżedal  mogaly  ony  tbo 
odzyerzecz  thym  ysz  ony  daley  nyszli  rok  y  dzyen  dzyer- 
zely  y  myely  wszwey  obronye  szlowye  wdzyerszenyu 
były,  czyly  może  yescze  then  czlowyek  ku  szwemu  szye 
pytacz  y  foldrowacz  ydzyerzecz  podług  prawa  albo  czo 
otho  za  prawo 
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Orttl. 

Chczely  ten  czlowyek.  foldrowacz  szwe  gymyenye 
otho  muszy  on  oczynycz  wrok  y  wdzyen  pothym  albo  od 
thych  myast  yako  go  upewnyono  wwyerze  fi  nieuczynyly 
on  thego  wtem  szye  szlowye  zamyaszkal  tedy  pothym 
nyemoze  thego  prawycz  anij  foldrowacz  podług  prawa 

konyeez  thych  praw  slahzye  w  ponyedzyalek 
woktawą  trzech  Krolotn  wstkolye  $zkalsztcyey 
roku  Thyszyacznego  y  pyączszelhnego  od  bo^ 
zego  narodzenya  przesz  woy  czy  echa  Szurkotc^ 
szkyego  od  panyecza. 

Gynsze  yescze  łhesz  rzeczy. 

Przymye  tesz  krothoszynszczy  panowye  pyszali  po 
prawo  do  lwowa  thymy  szlowy  Hannusz  kupyl  rola  y  mo- 
tlochowey  y  zadał  albo  zaplaczyl  yuze  gey  dwe  grzywnye 
yako  rok  przyszedł 

Natho,  nr,  p,  Szelwowa  Or,  Szmyely  baytbko  przy- 
szyadz  ssam  szwa  raka  ysz  yego  czeladź  ayegenyla  grze- 
gorzowa  koaya  aiy  szwego  konya  chczącz  opuaczyla  tedy 
baylhko  yest  praw  pp  Gesthly  by  kto  byl  szlagą  czyyego 
albo  oblupyl  telko  o  panszką  wyną  Tfaaky  sprawnye  ma 
doszycz  yczynycz  obyema  a  iestbłyprzyszyąsze  ysz  thego 
nyeuczynyl  naszkodą  paaszką  albo  na  ganybą  a  tho  yy-* 
yyedzye  szgyednego  pokupu  a  pothym  yesthly  byl  bylh 
dla  layanya  szlych  szlow,  pan  nyema  dacz  szluszby  szlu- 
Kaczemu  Thedy  on  który  go  byl  ma  popekycz  on  nyedo* 

DODAT.  4Q 


fUitek  yako  myal  stluzączy,  a  gyeszthly  pnen  pnyczysy 
a  OD  szloga  by  odstał  ooą  adanbą  ktwą  myal  dacz  pmm, 
01  ktory  byl  na  yą  zaplaczycz  yedno  yesł  kroŁhko  a  po- 
szpolyczyt  mowyacz  Szluga  w  potrzebysznye  paftszkyej 
bythy  czyny  albo  ma  rzynycz  szam  o  szyą  y  o  sswe  raay, 
pan  owszekky  o  szkodą  y  o  ganybą  szwa  a  obyenM 
byez  doszycz  uczynyenye  szpolupeny 

Drugye  jfoko  wprowye  ng^my^czkym  ysił  pyszano 

Nalyesz  wprawye  nyemyeczkym  yest  pyszaao  wka- 
pytalom  wetrzyszethyrym  y  wczwarthym 

o  szyna  raną 

I  tesz  o  raną  szyną  y  nadątbą  gdzye  Ssnakii  szroao* 
thy  nyeczyny  nam)  eszczyu  yawnym,  a  gdzye  koszczy  myt- 
asa  sthlacsony  albo  szkazony  any  szkora  rosicrwana  xa 
azeląf ow  mayą  daci  zapokap  zawyną  szyądzyenia  9sm 
•zelągow 

o  krwatpą  raną 

• 

I  tasz  aaraią  krwawą  która  nyegest  na  mjtaajt 
jawnym  Iko  yest  naobłyczu  która  yest  prosto  krwawa 
która  tesz  sfyeczyny  szlaku  szromotby  k  gdtj^e  Ikalks 
ffkora  yostb  roszdrapyona  albo  roszdzyelona  xxx  szeta- 
gow  czyrpyaczemu  maya  dacz  poszpoliych  pyeiyadzy 
popolszki  pokap,  woytowy  oszm  szelągów  wyny 

o  raną  na  oblyczu 

Oraną  naoblyczo  ukrwawyonym  albo  na  myeszczyo 
yawnym  która  przynoszy  sznak  szromotby  gdzye  yest 
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sskora  szdrapana  albo  czyalo  roszdzyeloDo  szmyertelaye, 
dzyewyadz  fantów  albo  dzyewyadz  wag  poszpoiythyh  pye- 
nadzy  czo  yesth  wszumye  pulpyąthy  grzywny,  onema 
mnyMia  ajbo  czyrpyaezesiii  urn  bycz  dano  za  ppkup 
asądiiyeiBu  zawyną  oszm  szelągów 

I  te$z  y^Btlyby  kto  był  barzo  urwas  qyewyiiowj»ye 
albo  tesz  przesz  szaamyeBytbycb  raa  byłby  byth  zap^ 
kap  xxx  fizelagow  oneaia  czyrpyaczieniii  naya  bycz  dany 
szadzyeiia  oszm 

teXo€  finii  konyecz  thyc%  rtee%if 

Thy  ktorycz  czysz  bacz  poprawyay  yestly  umyesz 
Jesłly    nyeumyesz  day  pokoy  ale  tak  yako  napyszonó 
nj/ech  stoy  Szkthorych  telko  łhym  którzy  tepyey  umyeyą 
dawam  y  porączam  szye  poprawyacz 
Corrige  leclorubi  erravit  scriptor 

34.  Przed  r.  1501.  Urywek  kazania. 

'    a.  UWAGA. 

Wyjątek  ten  zrobiiem  z  rękopisu  siekiiawskiego  mają- 
cego tytui:  Chartofilax  anonymus.  Zawiera  on  w  sobie: 
nolaty  do  dziejtfw  Królów  polskich  i  Książąt  mazowiec- 
kich pesanięte  do  czasów  Jana  Alberta,  (dla  tego  tez  ro* 
kiem  zgonu  tego  Króla  rękopis  oznaczyłem,)  pisma  teolo- 
giczne, wzory  listów  urzędowych,  listy  Zbigniewa  Kardy- 
nała do  Jana  Kapistrana  i  nawzajem  pisane. 
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b.     TIKST. 

O  laflf ze  a  o  nylodczy  swyam  pa?el  pljsse  L  Cm.  I 
nekaci  Caritas  patiens  et  t>enigna  e$L  Lasika  wjiyli 
yeath  dobratblijTa  ijestb:  tbij  sloTa  swIjaUilj  grzegon  i 
klada  X  moralium  rzekacz:  Caritai  łaszka  paUem  ald 
pll9va  ijest  bo  zadaaUe  slosczij  rowią  prosta  dobra  ta 
Boszu.  bo  ktbo  Uysnego  prawdziJTye  mąjlnije  the^ « 
ayego  zadaną  przeczijwiioscz  mocznije  noszrj,  boijakosn 
bro  albo  slotho  mlotbem  kuijącz  barzo  by\ra  roszijrzoi0(r« 
szerzone)  tbak  y  Dijloscz  w  przeczy^Doscząj  szą  insi 
jathczą  ij  mnoszy  etc.  Caritas  benigna  esl.  Dobrothlijn^ 
DijloszerDa  ijestb  bo  za  slosczij  aczijoijone  sloszij  ^ 
dobrem  sczedrze  ducbownem  ij  czesaUem  kaadenl 
non  emulatur  nije  rada  zayijdij  nijczego  Dyeszasrzt  (' 
zazdrości)^  bo  gdy  na  them  swecze  zadney  nie  udi' 
piaty  czeszDuey  (jioczesznej)  gy  docbowneij  przetho  sl 
skem  rzeczam  zasrzecz  zayydzecz  nye  umije. 

35, 36.  R.  1510.  Żyeie  Aleksandra  Wielkiegs. 

a)   UWASA. 

W  bibliotece  ordyo.  hr.  Zamojskich  jest  między  rfk 
pismami  historycznemi  jeden  (oznaczony  w  katalogu  ft 
bą  228),  z  ćwiartek  260  składający  się,  po  polsko  pis 
ny.  Na  samym  końcu  stoi;  ,,lste  liber  est  flnitus  per  i 
Łeonardum  de  banicza  (baliczat)  in  die  Sabba tbij ...  ^^ 
domini  mtllesimo  ąuingentesimo  decimo.'*  Nie  wiadomo  c 
oryginalnie  dziełko  to  rzeczony  Leonard  ało2yi  lab  a) 
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przełożył  z  łaciny,  lub  nawet  z  czeskiego  języka?   Wia- 
domo bowiem,  2e  facińskie  opisy  życia  Aleksandra  krą* 
iyły  w  średnich  wiekach;  i  ze  je  Czesi  juz  wierszem 
.^  w  Xin  wieku,  jui  prozą  w  samym  początku  XV  wieku  opi- 
. .  sywali  (1).  Zkądkorwiek  wziął  treść  do  swego  opisu  Le- 
nart  z  Balicy,  pozostawił  w  nfm  ważny  zabytek  staroda^ 
V.  wnego  języka.  Naprzyktad  kładę  początek   ostatniego 
,  rozdziało. 

b)   TEKST. 

\m  O  %ywoczije  alesandrowf/m  y  o  yego  w%ro%%ciie 

^  Byl  szaprawdą  alexander  wszrostu  szrodniego  a  obły- 
iielcza  dłegyego,  oczczu  wijelmij  yasznyrh  a  rumyaoij  na 
^  t^  oblyczu  ynsze  czlonky  nye  były  okraszony  besz  obrasze- 
jf^  ntja  nyektore  aiye  nakaszdem  członku  byl  czudny  Alyata 
^f\  (a  lata)  yego  bylij  żywota  trzydzyeszczi  y  dwye  lyeczle 
Mjptft  y  szyethm  kxaszijczow  A  od  odszmynaszycze  lyath  yego 
|.    narodzenya  poczal  valczycz  a  wedwunaszczye  lyath  barzo 

walczył  a  wzyedmy  lyath  sz walczył  był  wszy thkij  poganij, 

A  narodzył  szye  byl  oszmego  kalendij  kxażycza  Januara, 
^^  aszmarl  czwartego  kalendy  aprylya  a  szbudowal  zaprawda 

alexaDder  mijastb  dwanaszczye  ktoretbo  wszythky  były 

asz  dothychmyast  myeszkayacze 

^        (1)  Jungmana  Ust.  29.  68.  nr.  48.  121. 

ni 
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9L  MBŚ*  MKAŁtA. 

Exemplom  populo  proposmre  ano. 

asąiw  wUhaoie  nr^M  ku  ckwmUe  B«sy  a  lłTdsie«*|nftM 
Dopomosecs  pmn  Bog  a  thakcii  WBsi«tko  pnjriUric  fl>^ 
Piohft  UkoBMtwe  nleckai  nie  paBrłą  wtoMJ^ 
Nijecsin  csi^koicsŁ  nikomT  ckcsąBcs-naskarkijcs  iMt4i 
A  na  tho  sawBse  pami^tkai  isetz  łettk  asapkan  Boiy 
Radsecs  ssapkWJ  dokrse  boci  on  waetk  s  nned?  d«f]r. 

b.  Rozmowa  cubszwua  z  sociu. 

Pomaga  Bog  dTszo  Moija  csemn  tkak  Tsnaijse  paat  Bi| 
•sijna.  Ducha  siwyentegOy  Boga  ijednęgo,  nijeise  wpaaije  n 

Odhapfl  ćmie  Ssyn  Boal  SfrU«okMc«iJ  aaw^Uel  dcr««B| 
pan  ane  TaaUi  csiet^re  wikawil^  ikŁ  asije  ĄywhŁw  w  m6  te 

A  cson  tkedij  mijlij  panlje  czyjnics  oi^m»  ^disem  ig 
aloflczi  pelnijla,  aswiatk  młjlowala,  Bogam  gniJewaU,  cmi 
■a^ka  dask. 

Widzwdj  izie  dusM  ma^a  Ikrapkyf  wtk*  ijedM  api 
a  nije  rozpaczał,  Bogr  ckwal^  daij,  zlosczi  sswe  wifozój 
bendzieaz  pocieszona. 

^  SawadiJacBi  ija  karda  kijla  n^z«vi,  (t)  ktoti  ifeal  wę^ 
$$^  (•  wl^ekla»  Teid«kafv  4«go,  n4epnQacalaUA  nMg^, 
»oija  nadzieya. 

SS.  Ofcoto  r.  f  SM.  Cotnedla  o  młesMiimsesie  Acł  ] 

Peraoni  Pleban  Haaas  Cmwtmt  Loeatik  Cimpii 

Mistrs  Suflletha 


Prostih  luudzi  w  f>ierze  nauka  Pleban  Spodau 

mama. 

W  bibliotece  Załuskich  znalazłem  rękopis  pa 
zioiony  z  kart  sześciadziesięcia  trzech,  w  ksztaii 

(1)  tak  w  nyglwdc,  moi*  powiaao  itae  iMSMPt,  sa  wąmwl. 
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tkowyiD,  któty  pod  wtgIęfciD  ięrylca  ł  sstukt  Mtdcm^ 

w  Poifee  aa  wiałką  z«8iagqj6  iiwagt^  Oceni«Ji|€  go  po*' 

0 ag  pliowBl  I  sltfadu  mowy,  tooloa  odnieść  starozytnoM 

rago  do  początko  XVI  wieku;  ocalając  zaś  we  względzie 

Ufaitoryczayiii,  do  pierwszej  połowy  tegoł  wieku  policzyd 

9a  tfztba;  gdy£  wtedy  wsfawłaii  się  zaczai  iniwersytet 

^^^  ^/nt^nb^Tskl,  ca  sprawą  Marciaa  Lutra,  Melaaclitona,  Kor« 

.^^9^^  ^liMi*    Więlcaze  litery  pisane  są  w  tyn  rękapirsie  rhara^ 

acM  ■tf^łtorem  iacimkim,  reczta  gocłcim.   OfNrdca  dwóch  owych 

*^^  ^J(lJly«tog*w  jest  w  nim:  wykład  paeier%a  wierszem  zrobiony, 

neśń  naboŹTia  czasu  powietrza^  pieśń  o  przyjściu  pań" 

jiu  ''^  Jcim,  (odmfenMa  od  ow^j  którą  w  Pamiętnikach  moich  wy- 

^^J^rukowtAem),  modHUcapokułt^jącego  i  antjffona^  Jest  to 

^^^^'łęc  najdawniejszy  zrtrytek  iiteratsry  dramaty cznćj  pol* 

lętiA^SiLiiih  lubo  wyroznmfóć  z  niego  trudno,  ałafi  na  scenie 

#^^yfa  kiedy  wystawioną  ta  sztuka.  Dzieli  się  Qak  je  tu 

i^i^azwano)  na  akty:  w  każdym  z  «lch  występują  osoliy 

schodzą  ze  sceny.  Zamiast  chóru  pieśń  kończy  aktkaidy, 

f^  ^^1^ pieśń  tę  nazwano  tez  w  akcie  drugim  cbórem  (odloBenie 

^^       r  chore).  Pod  względem  artysty€zsym  I  tr^ci  swćj  nie  za- 


«i  mkt^^^Wguje  na  uwagę  ten  dramat,  lecz  tylko,  jak  powiedziałem, 

^j^ff^i^  od  wzgiędem  rozwuania  «i^  teatralnej  u  nas  szitctki,  tudflez 

jxyka  i  pisewni  poiskl  jg  ezyH  prawopisu.  Jest  swłeckićj  i  na- 

fl^  ^ozDćj  treści*  Wpierwszymdyaloguwystępująoą scenę: Pie- 

^^^^an  1  Hanusz  człowiek  a^wćj  wiary,  którego  nawrócić  stara 

^^iŁi^ie  Kapf  an:  nadchodzi  Organista  (Cantw):  Locafh  (Mansio- 

yarz?  Wikary?  Szkolni k?)  i  Dzwonnik,  z  których  pierwszy 

<ca  (^    ijnny  jest:  wszyscy  pomagają  Plebanowi  przeprzeć  dowo- 

u^  ami  Niemca  Hanusza.    Ten  nie  mogąc  soMe  poradzić 

j^fjf^  uczoną  gawiedzią  udaje  się  o  pomoc  do  StudiMta,  świeżo     ^ 
'      j.  flfrzy byłego  z  Witenberga.  Na  tern  k<4rzy  się  dct  pierwszy. 

iitnt*» 
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W  akcie  drogin  występąje  Stadenł,  a  po  ifogiej  i  noa- 
aij  z  Plebaaem  rożnowie  przekoay  wa  go»  łe  la  oonwt 
rzeczy  bierze,  powstając  aa  laięMpootjr,  wftrdd  kMiycft 
godzi  się  weselić  liłdzion.  Na  dowód  łe  alę  te  godzi,  kaie 
Księdzu  przywołać  gospodyolą  swą  (Icucbarfcę).  To  jest 
koniec  drogiego  akta.  Rozpoczyoa  się  akt  trzed.  Kaiąii 
rad  nie  rad  przy wotąle  kuciiarkę:  a  ta  przybywszy  zafatwis 
sprawę,  awagę  czyniąc  sprerajcym  się,  „ii  godzi  się  zały* 
wać  świata,  byle  skromnie  i  bez  zgorszenia  drugich*  •  Przy* 
wiodę  wyjątki  z  dyalogdw,  tyn  porządkien  Idąc  jak  trest 
ich  opowiedzlafem,  i  znaki  pisarskie  poloię. 

PttkMm,   Vicsiecs  (mix^)  wiecii^ts  (więciei)  f^ny^  HmM, 

Yeazelitczie  dsittia,  cseamissf 
Hmmm$.    Mnye  nyedsiw  diits  weszollm  bycs. 

Bo  mwicaai  tko  tkenu  ełlayoŁ 
*  Fyc%,  ttzlwacst  skakacs,  •pyewacs, 

Gamrmthowacs,  y  thaynciowacs. 

Ynocsl  n^espaci,  iedno  broyci, 

■ 

CMsedi^  csestke  wkr^yd, 

I  TmMkanch  sawdy  chodsics, 

Bembnacs  w  Bemben,  y  dąnci  w  dady. 
PMmL   A  tb^  swi^tba  MieuopiuthJ^  ^ 

U  którego  EwmogensOiy 

Naiduiyeesie  bycs  czithanef 

IfS  ie  twi^ncsiczie  ssaleDye? 
Hmmu»    Jako  ebcetz  panye  PapUdia, 

A  sem  csi  ia  nyesophlsdia  (mie  Sęfiiim,  atfrfhMc) 

Czego  fbam  nnyecz  nyebende, 

Poide  indzie  o  porada. 

Jett  thn  Student  dobrze  moway, 

Opowiem  nut  tbe  esieazkosci^ 

Fijesn. 

m 

PaJiterza  nasz,  aąm  ayebiefki, 
Znai  nasz  nędzne  swe  owyeezky. 
Blądziem,  dobrze  widziem  szani, 
1  ssascemy  paitentaaiy. 
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«.  Niebendsieli  straui  twoyel, 

Upadnyemi  w  mocs  Sathanowi. 
Słudeni.  Jam  iesth  Student  Zwithemberga, 

A  iesth  Yemnye  wielka  nauka! 
i  Słuchałem  theas  Melanchtona» 

i  Calviniusa,  y  Corvina. 

Bonom  mane  kxe  (Kn^ie)  plebane. 

YiTihsn^  (tak)  seroper  sanel 
i  JPfcAaN.  Dziekoyenci  panie  dobri, 

^  Isaesz  thak  dobrze  mąndri. 

Czo  shie  masz  w  the  rzecz  wstempowacz, 
■  Ktorei  schąndą  i  9ąd^  nyemozesz  dacz! 

^1  Kaz^z  dacz  g  rzalki  koffeL 

SUuieni,  Niepiiam,  Prelaczie^  thego 

Tinnką  nigdy  iotrowskiego, 
■^  Lyepiei  zemną  rosmawaiczie, 

A  aniadanye  czinycz  kasczie. 

Niewiwiedziesz  spbma  t^ego, 

Przerzekam  postha  wielkiego. 

Kasz  kucharki  zawołać^ 

Tad  (tak)  wshi  (wm,  wityicy)  bendziemi  taniczowacz, 

■ 

Pilnni  panie  domn  swego, 
Cziala  nashego  grzeonego* 
Bo  shie  ynshe  knyemą  (kniemu)  wkrada 
Ktori  myeiscza  stobą  nyema.    • 
Kucharka.  Bi  Panowie  przechyrowie, 
Dayczie  pokoy  bialey  głowie. 

rfK) 

Piesn^ 

* 

Panie  bosze,  ludzie  grzeszni, 
Daiemi  szie  thobie  winni 
Miloszierdzie  nczin  znamię 
A  mi  szie  tesz  polepszemi. 

Dyalog  drugi  ma  za  cel  utwierdzenie  w  zasadach  wiary. 
Rozmawiają  o  tem  Ksiądz  Pleban  i  Podawca,  to  jest  Kolia- 
tor:  pierwszy  tłumaczy  drugiemu  artykuły  wiary.  Poró- 

DODAT.  20 
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wnywąjąc  ten  zabytek  wtoki  seeilciBi^  aaszej    nąjda* 
wniejszy  z  czeskiemi   tn^ir  TBittgn  otworani,   widzimy 
wielkie  między  obudwoma  podobieństwo.     Czeski    dyalog 
był  płerwiastkowo  (w  XIU  wi«kii)jak  msz  traśd  świeckiej; 
4ecz  wkrótce  (w  wieku  XrV)  stawszj  się  treści  religijnćj 
(mysteriam),  braf  tylko  z  pisma  ś.  wątek.    Trwaio  to  az 
do  wieko  XVI,  w  którym  zmnru  powiesi  Sokacyusza, 
romanse  niemieckie,  (o  siednin  mędrcach.  Fortunat  r.  1506 
drukowany  po  Diemfecku,  u  r.  1561  po  czesku:  jest  to  ro- 
mans podobny  do  naszćj  klechdy  K^taiki  Opałki),  komę- 
dye  mięsopastnejdyalogipowazno-śmieszne  (l?ejm  piekiel- 
ny), a  nawet  przekłady  z  polsluch  pismidet  (Peregrynacya 
dziadowska,)  okazowa^  aię  na  scenie  catakiej  zaczęfy. 
Podobneł  koleje  przechodził  nasz  dyalog,  nad  czem  się 
w  drogim  tomie  tego  dzieła  zastanawialiśmy. 

n.    Zabytki  pidm  nacselnych  piearaów,  wję- 

syka  ojcsystym  pidsącyeh. 

m 

S*.  Drywek  s  nginionef  o  AM  dtlela  Mllrotaja  Rqa, 
i  akta  anędbwe  o  Mikołaju  i  Andrząia  Riyaeli. 

Ra%mowa  pana  s  woUem  o  Xięd%u. 

Wolcie  cłots  de  to  wżdy  4sieie 

A  toc  sie  ten  Xiąds  zdass  radeie  « 

Halo  śpiewa  wasystko  dzwony 

A  Masa  nie  była  iakosz  Loą|  {rjahi  K€»xłgg9} 
Jnlmiiei  tez  nigdy  nieslychac 

Podolmo  niiisi  za883rpiac 
Odapiewaią  (^iifiewają,  m*xą)  czassem  sowa 

Bo  win  (wien  mi)  Xi^dzii  ciezy  glowa 
A  aez  piaos  ««pdą  noiKi  plia 

Dlnga  nąii  bywa  Feda  (iiitgQ  iwi^j^) 
Swatigowal  sie  nieborak 


Odpoczywa  ubogi  żak 
Często  sobie  oczy  chłodzi 

Bo  mu  drobne  pismo  skodzi 
A  na  nassym  miłym  niesporze 

To  wiecz  (wi^c)  kazdi  swoie  porze 
Jeden  wrzeszczy  drugi  śpiewa 

Acz  ij  ten  r^dko  tu  bywa 
Wssystko  teraz  z  kluby  wyszło 

A  do  złego  koBcza  posyszio 
Mij  si^  zduchownijch  gacsemiij 

A  duchowni  równo  znami 
Tomiem  do  pieklą  drogi 

Zaczijm  bidzie  idele  trwogi 
Gdiz  oni  maią  przodować  (praiodk^wąć) 

1  dobry  nąm  przijkiad  dawać 
Bo  są  od  pana  nazwani 

świecami  zapalona! 
Alec  prottij  cklopek 

BoiazUwsIj  nizli  popek 
Choć  pismo  swiete  rozumie 

A  chłop,  tilko  parska  w  dimie 
Przeto  by  do  starijch  dzieiow 

Wrocic  sie  iJ  obijczaiow 
IMi  btj  nasz  ciesziji  pi|n  fiog 

Amemialby  mieiacsa  zUg  wrok  (9r4g)  (1) 

Podobnież  zaczyna  się  rozmowa  między  Panein^  Wój- 
tem a  Plebanem  (porównaj  artykui  w  pierwotnych  dra- 
kach r.  1 543  pod  napisem  Ambroży  Korczbok  Bożek), 
lecz  wdalszem  następstwie  ma  wiele  odmian,  dla  tego  więc 
początek  jej  tu  wypisuję. 

Pan  ttowi* 

Mily  Woycie  co£  si^  dziele 
Ab«i$  alf  ten  kzifda  m  aat  mAei§ 
Maio  śpiewa  wssytko  dzwoni 

(1)  Z  r^lEopli^w  liiUiotdd  tskładn  kr,  OstoHAddch  #•  Lwoirlc,  a  iduwwUU 
%  tmn  McsfcąqjŁVIII  (■HertMs  tl.  10.)  •sMMisa««,e#liitai  toka  lltŁ  Bfiy  piiiM 
•ą  ipAcsasat,  to  jait  pochoisą  b  dntgl^ij  połowy  XY1  witka. 
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Mma  Bie  byU  Uko  loid. 
Nft  mmmym  dobr3rai  niespene 
Jaś  wi^  tut  fwą  kasdy  pon«. 
Jeden  wneiscy  drogi  śpiewa 
A  teś  Jednak  nadko  bywa. 
Jntrsniey  tey  nigdy  nie  ttychai^ 
Podobno  ninsi  lasypia^S. 
Odśpiewa  ią  ciaeem  sowa 
Bo  wi^  kzifdzn  ci^iy  głowa. 
A  wsdy  pnedsi^  iednak  taią 
Chocia  mało  nancnaią. 
Ano  wie  bog  sa  tą  sprawą 
Obrocimli  si^  na  prawą. 
Byckmy  iedno  na  lewicy 
Y  I  Ks^dseni  nie  byli  wssytey 


k.  Akia  ur%fdawe  o  Mikołąłu  i  Amdnteju  Rejach^  %  arckkoćw 

dawnych  grodm  ImbebUeto  wyJfU^  i  ud%i§l€ne  mipr%e%  pana 

Hierontna  Duehnowikiegó  r.  i846,  areUm&w  iycńie 

niegdyś  ur%fdnika. 

0-  Slglsmaidas  Augustas  Dei  gratia  Rex  Polontae  Ma- 
gnns  Dm  Łithaaniae,  Rassiae,  Prossiae  Maso?iaeq.  etc. 
Domioiis  et  haeres.   Generoso  Gabrieli  Tarło  de  Sczeka- 
rsowicze  Indsorl  Hensae  nostrae  et  Capitooeo  Chelmensi 
ia  absentia  ejus  yero  Capitaneo  fldeliter  nobis  dilerto  gra- 
tlam  nostram  regiam.  Generose  fldeliter  dilede.  ExposQit 
aobis  Geoerosus  Nirolaus  Rey  tenutarius  Bonorum  aostro- 
ramPiiskow  et  Stayneguemodoilli  occasione  limitam  ioter 
eadem  Bona  a  yicinls  Nobilibas  negotiam  exhibeDtur  [lak] 
etiąjariae  inferantur,  3applicavltq.  oobis  ut  eom  in  paciflca 
eorundem  Bonorum  nostrorum  possessione    aactoritate 
nostra  regia  taeri    et  defeodere  dignareiDur.   Mandamus 
itaq.  fidelitati  taae  ot  certo  aIlquo  tempore  ad  id  destioato 
ad  cognitlonem  ejasdem  injuriaruni  et  limitam  descendat 
et  qao  ad  ejus  fleri  petent  disćasaioaes  bojosmodi  inter 
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eo6  81  qiiae  fuerinl;  componat  ia  pasBesioiieq.  pacifica  eo- 
randem  BoBorum  praefatum  Geoorosoia  Nicolawn  Rey  ex 
Offlcio  suo  tueat  {lak)  et  defeadat  factarae  pro  gratia  no* 
stra  Offlcio  suo.  Datum  Cracoviae. 

M.  D.  XUX  RegDi  nostri  anno  XX  {tak). 

§•  Comparens  persoaaliter  coram  Offlcio  et  Actiś  praesen- 
tlbos  Generosus  Albertus  Michowski  sanas  meote  et  cor- 
porę  existeQS  recedeado  a  jurę  suo  Terrestri  et  butc  juris* 
dictioni  Castrł  Cbetmeusis  se  et  omnia  Booa  iocorporando 
et  sjiibjiciendo  liberę  publice  et  per  expressam  recognovit 
Quia  omue  jus  saum  siye  naturale  sive  aliud  quaesitum 
sive  ąuodcuną.  aliud  ipsum  spectabat  vel  perUnebat  vel 
pertinet  quoquo  modo  in  Bonis  et  Yilla  Ostrów  in  Terra 
Chełmensi  coDsistente  in  Generosum  Nicolaum  Rey  ftin* 
dit,  nihil  in  eis  pro  se  et  suis  posteris  relinquendo  jamq.  sn 
de  eis  abrenuntiando  eidem  Geaeroso  Nicolao  Re]f  grato 
animo  ab  ipso  personaliter  grato  animo  (to/r)  suscepit  non 
recedendo  tamen  a  suo  jurę  quaesito  quod  babet  a  Genero* 
so  Stanislao  Comite  de  Tanczin  Capitaneo  Bełzensi  super 
praefatam  Yillam  Ostrów  inscriptum,  sed  in  omnibus  pun- 
ctis  et  clausulis  illud  sibi  in  robore  et  vigore  conservando 
super  quod  memoriale  posilum. 

y-  Comparens  personaliter  coram  Offlcio  et  Actis  prae- 
sentibus  Generosus  Nicolaus  Rey  de  Naglowicze  et  Topola 
baeres  sanus  mente  et  corpore  existens  recedendo  a  jurę  suo 
Terrestri  et  (^a/r).PalatinatuCracoviensi  et  se  et  Bonaaua 
incorporando  et  (Jak)  huic  jurisdictioni  Castri  Chelmensis 
liberę  publice  et  per  expressum  recognovit  Quia  Genejroso 
Alberto  Michowski  haeredi  de  Rudno  e  terra  Łublinensi 
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teoetnr  certi  feri  et  Hąntdi  d^btti  florenM  Qiiltts^itos  bo- 
nerl  «t  ittoiietae  uraatie  Polofttcalis  quo8  babet  et  debH 
et  obngat  se  et  taos  Soeeessores  eidem  Alberte  Tel  ejos 
posteris  sol?ere  pro  feste  natifitttte  Christl  proxiiDe  fet- 
turo.  In  defecta  lolutioBis  prsefliteraoi  Ouiageiitorofli  flo- 
renoram  —  extQoc  in  crastioo  praefatł  festi   oatiTitatis 
Christi  debet  dare  et  admittere  realem  intromisslonem  et 
paciScabi  possesionem  In  Bona  sna  haeredltarla  in  Terra 
Cracovfensi  conststentia  tfdellcet  \illam  Topola  per  Mini- 
ftterialen  Terrestrem  ąaemcuną.  sibi  elegerit  etiam  sine 
additione  cojnsyls  Ofllcii  sub  Yadio  similis  Summae  Qulfh 
gentomm  florenomm  pecimiae  per  ipsam  Atfaertuni  et 
ejns  Sncessores  praefata  Bona  tenendi  habendi  possfdeadi 
ntifrnendi  cum  amni  jurę  dominio  et  proprietate  et  cum 
omnibus  utilitatlbus  ex  eisdem  pro?enientibus  modo  tamea 
obllgatorlo  etc.  etc.  etc. 

'•  Comparens  peraonaliter  coram  Oflido  et  Actispne- 
sentibus  ProTidus  Nicolaos  Kozioł  de  Cbetm  SOaisterialis 

k 

Terrestris  Chefmensis  proot  erat  ab  Ofllcio*  additas  Gene- 
roso  Nicolao  Rey  cum  Nobilibus  Joannę  Mogiłnicila  et 
Stanislao  Czyectlerski  publice  et  per  expressum  recogBO- 
?lt  quia  die  hodlerna  Generosum  Nicolaum  Rey  yeniendo 
in  Yillam  Ostrów  jurę  ipsius  quaesito  Intromiserunt  et 
indnxeruQt,  paciflcam  possesionem  ejusdem  Yillae  et  obe- 
dienCiam  Cmethoaum  eldem  praestandam  assignarerunt  et 
injunxerant  ąilam  intromissionem  et  paciflcam  possesioaem 
praeflito  Rey  nemo  hominum  praepedi?lt  imo  Ge nerosas 
Albertus  Micboirski  protunc  ejusdem  possesor  YiDae  eaa- 
dem  Ulitore  admisit  et  in  ea  consensit  robor  rolens  perpe- 
tuae  flratitatishabere.  super  ąaamrecogikitionem  memoriale 
l^siium. 
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'•  Cwam  Oflido  et  Actts  pratseiitibm  Castrenstbus 
CapitaneaHIm  CraaofiMsMHis  personaKter  comparena 
fienerosas  Andreas  Rey  de  Nagłowice  saaus  mente  pariter 
et  carpore  exi6teas,  aecepto  sibi  in  auxilium  Dirlna  Numi- 
ne  TOfit  Deo  omałpotesti  et  hujusmodł  yotcr  caBscientianr 
smm  oDerayit,  se  ampłiuś  nłtra  mediam  elłam  Tiai  qoo* 
<saQque  die  bibere  oolte,  ac  eam  Yini  abstiaentiam  (excepta 
illa  Media  olla)  abhinc  ad  decursum  tetius  anni  Integrl 
ab  acta  praesenti  compotando  sibi  impoait.  Si  rero  eon- 
tigerit  ipsnti  aliqaaado  pluaquam  mediaci  (Hlfun  bibere, 
extuQC  Idem  Recogaoscens  Andreas  R«y  sibi  quaef  is  infe^ 
licia  a  Deo  Optima  Maiimo  impraecatiłr.  Hac  sua  Perso- 
nali  Recdgaitione  medtoate.  Aetom  in  Castro  Craco¥iensf 
Feria  Oolnta  antę  Festam  Sancti  Matbiae  Apostoli  proxi- 
laa  Anoo  Domin}  Millasiao  Ouingentesimo  Nooagesimo. 

40.  Wlaanoręeine  listy  Łukasza  Górniekiego,  x  orygi- 
nałów, w  Sieniawie  i  Kornika  przechowywanych, 

ptaeplaane  odanmie. 

a.  Oświecone  JBI^sm  4  Psfrie  Panie  i  śobrod%ietu  mnie  wiełc%e 

Miloeciwy. 

Izz  w  k  m  moi  Miłościwy  pan  nie  zwyklleś  gardzić  iako 
chadą  osobą  moią,  tak  i  pismij  męmi,  possylląm  wasscł 
Kzią  Mci  Senekę  mego  polskiego,  niewlęm  iako  dobrze, 
alie  wiem  zza:  piłnit  napisanagg.  Mi«dMi  śle  koora  chce 
niepodoba,  aUe  gdy  śie  W  K.  ]i  ostrego  dowdpa  i  roaaani 
pana  podobać  będzie,  tedy  iatazs  mag^oa^powledzlad  co 
ktoś  w  gretiei  (to  Grecyi)  wynekii  Plato  mUiiHistar  omniiai. 
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Nowiny  to  o  nas  z  węgier  te  są,  izz  dzięn  boziego 
narodzenia  wegrowie  aad  którymi  p  Nadazzdy  byli  UetoM- 
B  ęm  porazili  zaowo  Turld,  alie  byli  iiassy  ib  sobbio  peri- 
cało.   Co  iako  sie  stallo,  posylląm  to  W  K  Mć»  zarax  aa 
piśmie,  acc  rozumiem  zz  (lak)  to  ma  W  KMć,  alie  wzzak  nie 
tradoo  nazad  to  odesUać.  Posilali  mi  tess  brat  moi  X  Ca* 
nonlk  8  pruss  artikolly  które  latrowie  w  sswetiei  Królowi 
J  Mci  podali,  i  te  W  K  M  swęmo  M  pano  posylląm.  A  stym 
nainisssse  sUozzby  mole  W  K  M  pana  swęmo  Miliościweam 
i  dobrodzleiowi  zalecam,  Pana  l>oga  prossąc  izzby  W  K  M 
dilogo  na  świecie  wdobrym  zdrowiu,  i  potomstwo  W  K  M 
chować  raccylL    Z  Lipnik  2  Marcij  1594. 

Dano  mi  tę  sprawę  Miii  Kśiązzę,  iakobyś  W  K  M  miall 
chcieć  arendować,  Ssydlowiec,  1  snadz  grodek  zostawoiąc 
przecie  sobie  na  pewne  ccasy  stacylą.  Jeśliby  tak  b^Uo 
moi  M  panie,  narailłbych  ia  W  K  M  dobrego  caotUwegs 
ccllowieka  na  to,  za  którego  nie  sromallbych  sie,  i  Hf  KIT 
byliby ś  s  niego  prawie  content. 

W  K  M  pana  mego 

i  dobrodzieja  HUoidwego 
nąinissssy  slluga 
Uukass  górnicki 


Adre9s:  Oświeconemu  Ksiązzęclo  i  Pano,  Pano  MikoUa- 
iowi-Krysstofowi  Radziwiłłowi,  zilaski  Bozzei  Ksiązzędo 
na  Ollyce  i  na  Miiświezzo  Woiewodzie  Trockięmo,  a  mo- 
ięmo  wieldze  Millościwemo  Pano  i  dobrodzleiowi. 
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b.  Ośmfeeone  Xią%%ęiPanie  Panie,  a  dehrodaićtu  fnnteurteUhe 

MilóBćtwy. 

ŁLaska  W  Ks  Mci  mego  Mill^  pana  zaaccaie  się  pne«> 
ciwko  HiDie  sUudze  W  Ks  M  pokozuie,  która  iako  u  mvi% 
zawdy  bylla,  i  iest  droga,  tak  i  teraz  nietelko  wprzednięm 
iest  a  mnie  powazzęniu,  alie  tess  1  cceśćmi  wielką  przynosi, 
1  w  mnimanie  mnie  dobre  do  ludzi  wprawuie:  Wiedzą  to  bo- 
wiem ludzie  M  Ksiązzę,  izześ  W  Ks  Mć  telko  na  dobre  lu- 
dzi Uaskaw,  a  zllęmi  iako  trucizną  śie  brzydziss.  Izześ 
tedy  W  Ks  M  niemogac  sąm  bydz,  posilać  tu  do  tego  actu 
pana  Klukowskiego  sllozzeboika  swego  raccyll,  i  niepo* 
maiło  ozdobić  tym  raccylleś  to  ubogie  weselie  córki  moiei, 
unizzęnie  W  Ks  Mci  panu  a  dobrodzieiowi  memu  Miłości- 
wemu dziękuię.  Dziękoie  unizzęnie  i  córka  moia,  którąś 
W  Ks  Mć  przy  więnccowaniu  onei  tego  ccego  i  ona  sobie, 
i  ia  onei  zzyccę  upominkiem  bogatęm  obeslIalL  Nic  w  tym 
nie  wątpię  M  Kśiązzę  izześ  W  Ks  M  miall  dobrą  cbęć  na- 
wiedzić mnie  tu  sllugę  wieccnego  swego,  nad  co  nic  na- 
świecie  poćiessnieissego  pndkać  by  mie  byllo  nie  mogiło: 
lecc  izz  tnidnosćł  W  Ks  Mci,  a  nawięncei  zdrowie  niespo- 
sobne  (które  race  panie  bozze  dać  W  Ks  M  co  nailepsse, 
1  zzywot  co  naidllussssy)  niedopusćillo  W  Ks  M  tu  się  sta- 
wić przyccysć  sic  to  musi  woli  bozzei:  bo  Haska  W  Ks 
Mci  przeciwko  mnie  nigdy  zmnieissona  (iako  ia  patrzę  na 
stateccnosć  W  Ks  Mci  wielkiei  cbwally  godną)  b>dz  nie- 
mozze.  sktorei  i  to  possUo  zzes  W  Ks  Mc  oććiwęm  ecllo^ 
wiekiem  przy  bytności  tak  wiele  zacnych  ludzi  oswiatssyć 
to  ckćiall,  zześ  na  mię  Uaskaw.   Co  ia  wssytko  z  wielką 

DODAT.  O  4 
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wdzięccnosćią  przyfąwssy,  pana  boga  prossę  jzzby  os  Uk 
wielką  W  Ks  H  Uaskę,  tak  wielką  ludzkość  hoiną  Haską  fwą 
nagrodzić  W  Ks  II  raccyit,  Imi  nmle  na  dzięki  niesstawe. 

Gosćie  moi  M  Ksiązzę    unizzęoie    W  K  M  dziękisą 
izześ  ich  W  Ks  Mć  przepomnieć  nie  raccyll  MUosawfa 
pozdrowieniem  swoięm,  oni  tess  tq  zę  mną  pospolłn  tą  we- 
sollą  modlitwą  iaka  przy  stole  bywa  W  Ks  M  nlepnepo- 
mnieli,  I  nieprzepomioaią  wysliawiaiąc  wielką  Uaskę  W  K 
Mci  którą  po  wssytkie  ccasy  znaią.  Panie  bozie  wssech^ 
mogący   race  wysUacbać   proiby    nasse,  które  o  &ohrt 
W  Ks  M  zdrowie  do  niego  ccynimy  wssytcy.    A  la  za  tya 
wieccne  me  sllazzby  zalecam  wUaskę  W  Ks  Mci  paaa  a 
dobrodzieia  mego  Miłościwego. 

Z  zamka  Tykoćińskiego  30  Haij  1594. 

Nowiny  iakie  tu  nas  dochodzą,  wypisuię  W  K  Md 
JHp  podskarbi  nadworny  nass,  niebarzo  są  pociessae. 

W  KsMći 

pana  a  dobrodzieia  mego  Miłościwego 

sługa  dozzywotny 

llukas  górnicki 

Adress:  Oświeconemu  Ksiązzęciu  i  Panu,  Panu  Mikolia- 
lowi-Krysstofowi  Radziwiłłowi,  ziłaski  Bozzei  Kśiązzęcin 
na  Olłyce,  i  na  Nieświezzu,  Woiewodzie  Trockiemu,  a  mo- 
ięmu  wiełdze  Milłosćiwemn  Panu  i  dobrodzieiowi. 

c  Oświecone  K9ią%%ę  i  Panie^  Panie,  Panie  i  dodrodfUeiu  mnie 

wiełdze  Millosćiwy, 

Przyiechawssy  do  domu  zaslallęm  tu  nieco  listów 
i  nowin,  acc  niepocłessnych,  alie  nieco  inakssych  nizzli  one 
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byUy,  które  W  Ks  M  posilano.  Posynąm  tedy  W  K8  Mci 
i  polskie-  i  te  które  mi  Wjloskie  posilano,  a  są  te  wHoskie 
pewnieisse,  bo  z  Wiednia  zaraz  po  tei  porassce  posilane 
są.  Widzę  zze  wątpią  zzeby  sie  Rab  odzierzzeć  mogli. 
To  iednak  pissą  i  znać  dalą,  izz  Ressa  stateccnie  sie  zatę 
woinę  s  Tarkiem  iąć  chce.  cboćiaby  i  kilka  kroć  straćiłł 
bitwę,  tedy  wolny  tei  przestać  nierhcą.  alie  nakllailać 
umyślili,  na  ostatek  by  tess  i  dwa  trzeciego. wy prawować 
(wypratcic)  mieli. 

Podsędkięm  Seodomirskięm  zostali  p  Choćimowski  co 
niedawno  by  ii  Deputatem. 

PosUowie  Sendomirscy  co  do  Króla  i  M  posilani  byli 
(lako  J  M  P  Osoiinski  podkomorzy:  i  P.  Starosta  Opoccyo* 
ski  Ligęza:  P  Jąn  Slrzęboss.  P  Wyląm,  P  Podccassy  Si- 
racki  Chodkowskt,  wltaląc  Kro  J  M  a  prossąc  zzeby  Kroi 
J  M  tak  raccyli  o  koronie  radzić  iakoby  detrimento  od 
Tatar  nie  wzicila)  to  odnieśli  Kroi  J  M  za  witanie  i  vięnc* 
cowanie  podiękowawssy,  zzada  wssytkich  zzeby  sie  do 
tego  mieli,  a  z  chęci  swei  zzeby  sie  do  Pana  Hetmana  ku- 
pili dla  dania  odporu  nieprzyiaćielowi.  tyle  wiem  MIsćiwe 
Książkę  nowin,  Alie  i  tego  nieprzepomnię  W  ks  M  napisać, 
co  mie  pani  Rokosowa  swiesć  mola  nauccylla  na  to,  gdy 
komu  ccęsto  constlpatlo  przychodzi.  Śliwy  węgierskie, 
abo  proste  sussone  a  iesscce  lepiei  swięzze  warzyć  pra- 
wie dobrze,  lako  do  gąssccu  cebulę,  a  gdy  prawie  dobrze 
uwreią,  przetrzeć  gie  przez  dursslag,  zzeby  byli  lako  sok, 
a  potem  tak  wiele  od  tego  soku  abo  trochę  mniei,  dać 
miodu  przasnego,  i  trosskę  tego  na  węglu  posmazzyć. 
potem  brać  tego  przed  iedllęm  prawie,  po  Iłyssce,  abo  po 
dwu,  abo  co  więncei.  Wssaktonie  zasskodzi  Millc  Krfązzę, 
pokosstoi  tego  W  Ks  H.  Ite  {Ueni)  com  trochę  dostali  wę- 
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gterskjch  tBw.  W  Ks  M  gteh  pMyłląm.  hkm  piri 
W  Kii  M  X  folwarku  W  Ks  M,  tez  dva  tysiąca  Ottjń 
P  Strttbots  laray  Bieć  motse,  aniucale  W  Ks  M  fOtą 
saebyś  W  Ks  M  fpfiwić  to  raccyll,  iseky  P  SlnebNi 
BogD  €0  od  Kmęnmy  Jei  H  duenzeć  obo  aręilą,  iki 
OMky  co  wykupUL  A  lesUby  KA^anm  Jei  M  pi«ii«dz)r  ■e' 
potnebowoUa,  wdy  tiochaiby  chocio  aa  ostatek  iediiffW 
areadą  od  Księuay  Jei  M  mogli  dziensed  Bądiie  aiih 
z  niego  Księizoa  Jei  M  zzy ccliwego  I  dobrego  aUoff  o 
co  ia  ręccc. 

A  tę  llaskę  MiUe  Ksiązzę  panie  a  dobrodiieiB  i« 
przypissę  ku  poccta  inssych  llask,  i  dobrodiieiBtw  W  Ki 
M  które  i  naie  i  są,  i  wieccale  będą  w  ptoifcl  lit 
wątpię  w  llasco  1  dobrodzleislwie  W  K  li  btoitgoi  ^ 
lekroć  doznali,  i  da  P  bog  co  W  K  li  dla  P8tnek«" 
necynić   będziess  raccyil,  to  dla  mafe  ucyaiw  M^ 
wieccaego  W  Ks  M  tUogL  stym  wieccne  mt*^ 
llasceWKsMci  Paaa  a  dobrodzieia  siego  Iflsćiwtp^ 
Paaa  boga  prosząc  o  W  Ks  Mci  dobre  zdrowie,  Ki^^ 
M  M  i  aagioMkow  W  Ks  MćL  Z  Łipaik  17  8bri0  ii** 

W  Ks  li  Pana  a 

dobrodzieia  mego  Mill^ 
snaga  wieccny 

llakass  górnicki 

J  M  MB  PodskaiW  Nadworny,  pospolo  s  a»»  H"^ 
Straehwttm,  pitaie  alloaby  swe  w  nUlosóiwą  JtasA  * 
Ky  Md  ulwią. 

Adreu:  Odwteconęni  Ktiąii«ćKi  i  Pmm,  P*"*  ^ 
Wfwi-Krysstofowi  BNtiwiUowi.  z  Uanki  BoiMi  iWf 
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oft  Olly«t  i  Mt  Nłeśvi02«,  WotewocUie  Tro«k>tQlu  • 
mińęm  wMdM  Millo^ciwemu  Piwu  I  i^brodiielawK 

d.  tu  JloĘMk  oęmBcone  tCtią%%0  i  Pame^  Pania^  Panfe  i  dabrot 

d%ieiu  mnie  wielc»s  Misćiwy^ 

Unizzęnie  prossę  niechai  ml  to  nieHaski  W  Ks  M  nie 
ponosi,  zze  tak  cceśto  dokuccąm  W  Ks  Hel  listy  swęmt,  a 
ccas  W  k.  Mci  biorę,  który  na  potrzebnleisse  i  wazzniefsse 
rzeccy  mogl  by#  obrócony.  Liekce  nissy  lodzie  wazzą  so< 
bie  ccas  ano  Insse  wssytkte  rzeccy  cudze  sf|,  ccas  telko 
nass  iest,  tęn  sąm  mamy  od  przyrodzenia  darowany,  rzeec 
skrzydlastą  nad  którą,  rzece  zzadna  na  swieete  prędzei 
nie  blezzy,  t  rainiel  nie  ucieka,  a  tęn  wtęc  dar  wyd'iera 
nąm  kto  ledno  sie  nie  leni:  a  co  gorssa,  leda  za  co,  dicą 
lodMe,  zzeby  g'ięm  d^ięka,  i  powinność  rosiła,  a  za  ccas 
gdy  sie  komu  daruie,  nleclice  nikt  byd'  powinien,  ano  Co 
iest  dar  taki,  który  sie  wrocic,  albo  nagrod'ić  i  od  nai* 
wd'ięccnieissego  ccMłowłeka  aleciozce.  Có  ia  widząc  MIII 
Kstązze,  przystoi  mi  to»  zzebych  W  K  M  prossill,  zzebys 
W  Ks  M  za  zile  nIemiaU,  ale  x  Haską  przyiąll  moie  pisanie 
ccęste,      '-'-^    /V  ■'  --*  ,.  .  ji,.    ^    ■  "        ^    i  ^  v.v'  v\ 

Uz  mi  W  Ks  M  zzycyc  raczyss  spowinowac^^iiiif  i  pany  ^  ( V  i 
podlodowsktmi,  i  stąd  znać  llaskę  W  K  H  pana  mego 
Mściwego,  a  wiary  co  się  tycce,  on  telko  teraz  dla  matki 
swei  evaageliecki,  i  woia  pana  Staroaty  Łatowickte^  wseam- 
lat  zze  iest  eyangeitkięn  alie  łest  oa  re  catolikięm,  i  u  tych 
tam  swych  barzo  iest  suspectus.  I  obierali  nąm  to,  rychllo 

(1)  List  ten  przepisojąc  skróciłem  siec^:  wszystkie  inne,  celem 
wykazania  mieszaniny  pisowni  czesU4J  t  polskl^^  klOrćJ  się  ezęsto 
d^^uszczał  fidnleU,  przepisałem  całlmwicie. 
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Sie  w  tym  odkryć  Kaplląn  CatiiKcIci  diinil  sWb,  i  xi 
tak  mówili  przy  końca  slobu,  tak  mi  p  boue 
w  Troicy  iedyny  i  wssytcy  swięnci.  Więnc  w  kościele  kj- 
wa,  mssy  swleotei  sllucha^  klęccy  i  pewnisny  t^  w  k- 
dakiedy  pałam  tostanie  Catollkięm.  Dla  matki,  która  cedi' 
walla  ma  j  douy wocza  swego,  tak  teraz  musiallo  kvi* 
Prossę  M  Ksiązzę  zzebych  mogli  wiedzieć,  gdy  Wissil 
lllsc  nasad  sle  do  Ccaraawccyc,  abo  do  Białki  vncfis, 
zzebychsie  mogli  do  W  Ks  H  dorwać       f 

A  paoa  boga  pssę,  izzby  na  te  selmowe  prace,  ktat 
są  clesskie,  dali  W  Ks  Mci  dobre  zdrowie,  i  taką  siil{  Itf- 
raby  bez  moiestiei  wytrwać  wssytko  mogUa,  a  aa  pętane 
ccassy  zzeby  to  nie  wad*illo.  Stym  wleccne  moie  sikis^ 
wUaskę.  W  Ks  M  pana  a  dobrodiela  mego  MIsciwep  uk- 
cąm.  Z  llpnik  27  Janu  1595  który  rok  noiry.iotJ* 
Ks  Mci  byU  fortunny,  Jei  K  M  paniei  Woiewodialeii^ 
giollkom  W  K  M  wss)  tklm  pana  boga  pilnie  pro«f 

W  Ks  Mci  pana  a  dobrodleia 
mego  Mlsciwego 
slhiga  wieccny 
Uukass  górnicki 

Adress:  Jaśnie  Oswieconęma  Ksiązzęcia  i  Pana,  ^^ 
Mikollaiowi  Krysstpfowi^  Radziwiłłowi, 

e.   Jatnie  09wieame  K$ią%%ę  i  Pmnte,  Pmdt  a  d^kr^f^ 

mmie  wśełdne  Ml$eimy. 

Sliozby  me  wleccne  wUaskę  w  m  me  M  pssa  i  do* 

brodleta  zaleciwssy. 
Byśmy  wssytcy   oświecone  Ksiązze  i  PaoieBOif 
baccęnie  mieli,  które  mieć  przystoi,  i  zzebysflf  ^i^"* 
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lud'iOffl   tak  rozumieli,  iako  oni  nąm  maHym  rotumiełą 

nlebylUiby  aigdy  skarga  na  wielkie  pany,  na  Ksiązzęta^ 

Króle,  Cesarze.    Ale  my  nlepatrząc  na  to»  laką  oni  osobę 

na  sobie  niossą,  i  iakie  ciezzary  dwigaią,  tak  gi'e  mieć 

cticęmy  iako  priyatne  lodi,  co  zzadną  miarą  byd'  niemozzę, 

A  iessrce  kto  nierozumie  tym  ludziom,  którym  p  bog  nieco 

odiąll  zdrowia,  summa  to  impielas.  Do  tegoMlsciwe  Książ- 

zę  iss  W  K  M  lepiei  niz  kto  inssy  wid'iss,  co  sie  zllego 

w  nassei  R.  P  dieie, niedUw  zze  w  m  scbmiessj(/a/r!) patrząc    5 tv\y\\e  ^^ 

na  to,  a  iessccebarziei  s  tei  miary  izz  podobno  W  M  watpiss 

o  lepssych  ccasarh  zzeby  ich  pąn  bog  do  oas  miali  possilac. 

lecc  Misciwe  Ksiązzę  iz  non  nobis  solum  nati  sumus.  Wi« 

nienes  W  K  M  cboc  satur  iestes  latami  swęmi,  starać  sie 

0  dalssy  zzywot,  i  o  to,  zzeby  W  R  P  nassei  byli  rząd 
lepssy,  nizz  byli  do  tycb  ccasow.  ZzoUnierze  nefonda 
ccyoią:  Kozacy  iesscce  gorzei,  bo  g'ie  piftsccoDO  bez  wo« 
dza,  bez  urzędu  któryby  występne  karali,  iako$8  tu  nie-* 
maią  ubodzy  lud'ie  pliaccliwie  narzekać  na  taki  nierząd. 

1  moięm  tu  Tykocanom  dalio  sie  znar,  Trzei  rotmistrze 
kazzdy  po  200  cclowieka  maiąc,  i  mięsskaląc  obecnie 
niediel  8  wygolili,  tak  Tykocin,  Wasilków,  zze  ludle 
znędzęnl,  nadzy,  ssli  ssukac  gd'ie  ind'iei  mięsskania 
sobie.  I  zassby  to  niemogllo  byd',  zzebysmy  spowinnosci 
zzollnierza  doma  mieli,  na  którego  zzeby  sie  zbierać 
nie  byllo  potrzeba  a  o  wsselaka   krzywdę  zzeby  zaraz 

j$  byli  praw?  Jscie  to  byd'  mozze,  a  byllaby  to  taka  go- 
towość zze  lepssa  byd^by  nie  mogiła,  lecc  podobno  nie 
dokazze  tego  iedno  tęn,  kto  niekiedy  będzie  u  nas  miali 
absolutam  ptatem  (potestatem)  abo  zze  kiedyś  będ'ie 
miali  sillą  synów,  izz  s  tei  wielkości  iaka  iest  teraz  zie- 
mie, rozdieli  sie  na  wiele  ccęścl.  Azzeby  (/a£!)  tu  mutatio 
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byds  Bie  mosialla  o  tyoi  ani  myslk;  inetaL  Wyplarcą  u 
IMiit  k#  tę  mataHą  atrapięai  lod'ie,  ktorty  ii€telko  spnh 
wledliwosd  doisc  lienogą,  ale  aai  emsotatieL  Anie  sto 
t^ii  dlwatf  M  Knląnf  isa  W  id  swtat  niesmakaie,  «le  u 
OAo  trteba  wspotMiec  si  bona  susceptaius  de  m^%n  domiai 
fliala  aotem  etc«  Dali  aąm  byli  p  bog  weselle  ccasy,  cce- 
mosa  t  smętaych  prsytmowac  wd'ię  cenie  nie  maiDy?  J  Jap 
en  po  tresella  ntall  smętek,  a  po  amętko  miall  zas  weaele. 
A  ccemn  i  my  niemąmy  tego  spet are  od  p  boga?  Wssytko 
on  ucrynic  mocęn.     Co   To   M  P  Podskarbi  nadworny 
tknaii   wikcie   swym   do   W  K  H  o  bolazni  moiei  zzeby 
kto   siniatre   nie  udali  mie  d#   Wa  Ks  Mci  lako  teraz 
lodzie  8f{.  Tak  iest  M  Ksii^uę  itz  non  nihil  subrerebar, 
niestqd  Izzes  W  K  M  do  mnie  nie  dawno  niepissall  (ba 
ia  stego   W  Ks   Mc   dawnom   wypuścili,  wiedząc  sOate 
W  K  M  zdrowie  a  caras  infinltas,  owssęm  prossf  ize- 
bys  W  Ks  M  zaniechali   pisania   zwllasscca   swą  ręlcą 
do  mnie)  ale  stąd  izz  widząc  te  lod'i  do  ktoryA  j^* 
wac  W  K  M  raccyss,  i  te  tess  którzy  od  W  Ks  M  z  Ni^ 
swiezza  przytezzdaii,  nikt  sie  nie  ozwall,  ktoby  mi  byH 
co  ^poczessnego  o  ilasce  W  K  M  powied^iall.    A  wiess 
W  K  M»  moi  M  pan  ,  Jzz  amor  ciągnie  za  sobą  i  snspi* 
tią,  I  zetotiplą.    Jeślim    tedy   w  tym  zgrzessyll,  iakoss 
znam  w  tei  mierze  grzech  swoi,  prossę  M  Ksiązzę  zzeby 
mi   to    odpnssccono   byllo.   Zhwdym  ia   byli  pewien  M 
Ksiązze  Haski    W   K  Mci,    ale  silla  Iud'i   zawistnych 
na   świecie,    których  to  boli  gdyss  W  Ks  Mci  na    kogo 
Haskaw,    a   Haska   W   K  Mci   droga   iest,  i   silassnie. 
Atooss   chociabych   tess  niebyli   pierwei   pewien  liaskł 
W  K  Mci,  tedy  tęn  teraznieissy  list  W  K  M  tak  mnie 
o  llassce  W  K  M  iitwierd'ili  i  apewnill,  zzęm  zostali  eon* 
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tentissimos,  a  na  się  gaiewMi  tie  iKem  łdedy  subyererl 
poccąll  o  tym,  o  ccym  nigdy  wątpić  nie1)yIIo  trzeba,  a  Uat 
W K M  acallowawssy,  lamęm polloziylł,  gdie ccesto  nań 
millo  będMe  patrzyć,  i  pana  boga  wzywaiąo  prosie,  zzeby 
WKMci  dllkigo  na  swiecfe  zdrowego  ciiowall. 

Z  Wlocli  to  tu  sUycbac  M  Xiązzę,  ialcoby  on  polcoi 
Ictory  byli  ociec  swięnty  spoili  niędzy  Francia,  a  Sawoią 
miall  śie  rozerwać.  W  Niderlancie  tes^  zaśię  Woislca  ia- 
koby  sie  zbierać  inially.  Arciduca  Alberto  ziednei  strony, 
a  Mauricius  z  drugiei.  Co  taklt  iest,  ieascce  o  tym  pewno- 
ści nie  mass.  Stym  unizzone^  a  wieccne  slluzzby  moie,  od- 
daię  wllaskę  WKsMci  pana  a  dobrodleia  swego  Mlsriwego 
prossąc  pana  bogń,  o  dobre  WKM.  zdrowie.  Z  lipnik  28 
8br.  1601 

WKM  pana,  a  dobro- 
d'ieia  mego  Miciwego 
Wiecny  slluga 
llttkas  górnicki 

Adres.  Jaśnie  Oświeconemu  Kśiązzeciu  i  Pinu,  Pinu 
Mikol.  KrysstophowI  Radziwiłłowi. 

41.  Stanisława  Grochowakiego,  i  jego  naśladowcy 

beiiinienDego, 


a.   Pieśń  pod  napisem  i  godłem 

Quod  seąuitur,  specta. 

In  die  bonorum  ne  ImiiicnnOT  sis  malftnim.  Bceies.  Xt. 

Ptaszek  smaczno  iobie  (dxiohie), 

Poskakniąc  sobie. 
Bezpiecznie  wlatuie. 

Głoski em  przepieroie. 
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Mniema  se  MU  litog O9 
li  Die  wMsl  fEn^e. 

Oglli|iia  plattftto, 

Nie  wŁdsta  cli«4si90» 
Co  się  w  gayku  dsieie. 

Kto  tA^  w  knakn  śmieie 
K«  iię  0ftt  mftwiąią» 

Pogody  csekąją, 
Tobie  lię  rie  ikleci, 

f eda*  torfM|  liaci. 

Ody  aif  X  nrą  twobodą, 
Nalepiey  roEwiodą. 

Gdy  co  kto  mituje, 
Nawięcey  taiakiii*. 

«dr  nŁ  iMiOi  kaA^ 

Gdy  sokie  odwaaą. 
Padnie  x  itrachem  na  nie, 

inlK«  gron  karania. 
A  tef  •  •!«  wlds^ 

Ale  sobie  ssydsą. 
Dmday  lię  gnieirają, 

Qńy  km  powiadają: 
GInpi,  gtnpi  Indsie^ 

Nie  wiorzote  obt^dsie. 
Na  co  roinin  macie? 

Gdsie  go  obracacie! 
Ja  radię  kaidema. 

Nie  wieM  fttM^śtin  wittatt. 
Staaomm  aa  ft^T* 

Bóy  się  wielkiey  wody  (1). 


(i)  Wicns  tM  «iąHiq«  df  w  ręko^MMli,  kUrt  iHik^UaNT  J^m«r«  i>si«mk^' 
•kl«8«  w«  hwtmU  m^tt^tm  Mfifotw*  mIcImIw  hr.  OMollAiddflk  (s.  awi«r  Vn.  lAcfftk  T. 
U.)-  8tel  M  p«ŻalM«^.K«smi«  lUl^a  Staalal.  6i«ah*viUt8«  m  powMś  gwałtewmą 
V  tokm  IMt  będiąMS  v  ftk»|ilti»  t]rni»»  4^«fi  wif^  i«  i  tam  witmyk  odl  OiOekowskiffs* 
ycfcidtoi.  swlMSCBS  g^r  ■!«  brć  idlaj*  a^^May  w  jcfo  ttyk.  Nit  wi«i«ao  ad  iką|  tę 
ffMi  wsi4»  i  w  mUana  iwydi  piaJal  (Parówa^  I.  »7.)  aaiaMIł  p.  Wajiickl. 
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b.  Satyra^  %wykh  nnpwańń  Babie  Koło,  mn  "^i^r^opisle  napis 

taki:  O  naminacie  krakowskim  po  śmierci  X.  RadaiioHa  CarM- 

naia  na  Seymie  Warsąasęskim  w  Roku  idOO-  Paąguin  albo 

KMo  Babie. 


O  teij  i»Me, 
Gdzie  «IMttt^,    ' 

Pnij  KMk<Mv4«. 
Podkanclersy  (1).*** 
Pan  cnotliwi  9 
Ktotz  tak  tufzij. 

Y  Warmia, 
Pierwsza  mówi. 
Być  rtockieina<a)^. 
Za  Stephaiia» 
Co  naUezyt, 
Daj  bajt  w  niebie 
Także  y  w  44 


Bakf  «Mlrt«, 

rottiawiaN|j^ 
Bogp«ttt«^  " 

wwwy  iwnimc^ 
Kto  naft  p«wle9 
Ten  nie  mieiisi^  {wią  $lara  m^. 
Swiątobliwij. 
Ze  go  ^Tmąy, 
JuBz  m»  miiial 
Biskupowi . 
Jak  płegwienw.     .' 
Cnego  F«M» 
B^  f  odti^ri^ 
Kil  potrz«Mo» 
cbwili  b^4*^« 


Ta  wiesc  wszędzie: 
KziąafJ[W«dlttlmi|llinieli,Kiirka  ^Irzdi. 


Babo  wiMMdH^ 
Z  taką  łmpią. 
Ani  o  iyin^  ' 
M  ow  co  dale} 

Drw^aariesia 
Poznaankeg*  (i>-^ 
Y  tak  radM|. 
A  za  bedal*^ 

pSSObttWMEftJ^ 

Bocby  trzeba, 
Z  gumien  takich. 
Nędze  dos^c. 


Idz  do  pierdla 
Nie  bfdz  gtnpil|. 
MyM  Plan  ten. 
I  nieszaleij. 

Nie  gaMl«  mi 

Ach  skupegal  > 
Temu  Mwą. 
Gd9  Huk  Mfdil^,' 
SzczoiAra^lNrit^. 
Drugim  chleba 
DU  wsMlakich 
K^dijsz  ^vosic 


(1)   Piotr  TfUiU 
(1)    W«jdo* 
(1)    J«a 


in 


(1) 


Kroai  powiBBycbf 

Umc  Vq  imrijck. 

OHiuiigoóai, 

BahUo  glodai. 

Jednak  tiissą« 

Dac  mn  mnesą. 

Bo  iwe  neczij. 

Ma  na  piecsij. 

Kroi  po  teatt. 

fijcsfi  iemn 

Lec  ale  kapŁ, 

B#.iegliipl.     . 

Wł^  sal  ktm«. 

Pann  tema 

Nic  Swi^tafil, 

Praedayaeg*, 

Zwykł  tk9  dawać. 

Kieprifdawac, 

CMjUm  Mc, 

Świat  poesedl  wap^ 

Ale  wfdMi  (^iM««>» 

Nic  B  twyek  plotek. 

Naabjt  plotek. 

V  waactotok. 

TiatiiJa  Mowi: 

Firieiowi 

Pewnie  dadsą, 

0  tym  radsą. 

I  t^  plotka. 

MilR  ciotka. 

8ą  dawaAelesq, 

Potraebnieyizij 

Csastt  iwefo. 

Jednak  b  niego 

Biaki^pMn4, 

Wielkim  krewny. 

A  godnoMif 

Doec  wmtodoscij.  ' 

A  Kiyainkit  (1^— 

Toc  by  nask!. 

Ale  B  tywA, 

Snąc  co  w  siemi 

PoliCBOKf, 

Prsenietiony. 

Lec  dla  czego 

Prsemydkiego  (2> 

Niewipomieniemf 

XiądB  B  bacseniesy 

Doec  Indakofci 

• 

Oeeo.bIMbMciJ, 

Bo  mogtiia. 

Ledwi^mlla.    . 

Ale  tko  grunt 

Pókim  ytfWwr.'  1 

Xi%ds  z  ICuowal  (l>— 

.Prosną  mow». 

Mądry  (zt^mąir^)  gtowy,  Ale  nowjj. 

Biskap  w  Chełmie  (4)?- 

-  0  tlj  (sa  e  tef)  wetni 

Nieprseaiyala*  . 

Ani  diisla  n%«tfą> 

Tam  obiacie    • 

Żądna  akn*u 

Citowiek  cid^yl 

WoU  B  ]U«bi|i 

Kim«e.w«dy  Pa»   p 

Otadsi  oam 

Tamta  jniweal 

Mow  kto  iwcae. 

Jedno  oka, 

Wedle  boka, 

Cswartka  bf]ta-- 

Cot  csinielay 

TnE^stai  głową, 

Z  taką  mową: 

mmmimMMM^mni^ 

fi)    Wi«rtHi<ł#>diBiŁ 

Knywtof  KniainU. 

(4)    StwńUnr  ^-Tr'Vnil 
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Ja  fltmni  Bpacy 
Wiotcho^;!^, 
Nie  umiecie, 
Jabym  rzekła. 
Nieprawdeli, 
Com  tesz  była 
Ta  powiedzieć. 
Wtzytcy  godni, 
8ąm  zrobienL 
Sąm  Oieowie, 
Są  co  lezą, 
Z  swego  siedli, 
I  do  tego 
Ledwie  Ow^ee, 
Kraie  znaią, 
Jeeli  ktemu 
Co  ncciwie, 
Wiek  przepędził, 
Shiząc  pilnie, 
Idzie  zatijm 
Nie  wzgardzaimy. 
Niech  wżdy  starij, 
Swe  ogląda. 
Ze  wzdij  kiedy^ 
Dosijc  wierze, 
Ale  wpoacie, 
A  toc  Panie, 
StaroletniJ 
AbiJ  mi  iak, 

Y  tamemn, 
„Pogardź  gloptem, 
Niech  przepadną, 

Y  tnmnienie. 
Ich  pŁeni^zy 
Bo  rzec  mosz^, 

Jezli  z  n'  (za  xn9w)  oni, 

Ty  aweij  nigdij, 

A  tho  ziarno 

Siey  gdzie  wzroście. 

Tak  twe  Panie, 

Światu  wsławisz, 


Mnieh[^  sluclmę, 
Jednoz^bą. 
Nic  nie  wiecie. 
Abjrm  zdechła 
Wspominali, 
Umyśliła 
Macie  wiedzieć: 
Roznogłodni, 
Drudzy,  mieni, 
Sąm  synowie^    > 
Są  GO  bieżą. 
Swe  zawiedli* 
Sna^  drugiego 
Drugich  obco 

Y  dank  daią. 
Chcem  dac  temu 
Świątobliwie 
Sąm  si^  zwodził. 

Y  usilnie. 

Swym  Biernatem  (i^ 
lliemn  daimij. 
Wprzód  nisz  marij  ' 
Ma  co  żąda. 
Wytchnie  z  biedy. 
Czas  w  pacierze, 
Za  nich  proście. 
Moie  zdanie 
Baby  sspetnij. 
Rekła  (nekła)  bijm  tak 
Panu  swemu: 
Swi^tokupstweną, 
ttawec  kiadną 
Na  liczenie 

• 

Nie  mięy  żądzę.. 
Zgubią  dusz^.      .      . 
są  w  zły  toni. 
Nie  chci  krziwdąf.  , 
Pańskie  darmo 
W  niebo  proście  (proiio). 
Szafowanie,      .     ,  . 

Y  wrzą4  wprawisz. 


(1)    HiinMitliMUHirtU  Biiki^  i:«kL 
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T  Sowriei 

Tak  doJnaU, 
Ktorey  Piąte 
Mowin  lila, 
Ale  krotko, 
Ciaso  tskoda. 
Miso  wtdjstki 


Mówi 

Ale  kabjr, 

WaieUo 

Kto  stirch  ht<rie» 

TroB  BJekapŁ 

Enown  chraaie. 
Woin^  wacs^tj. 
Kasda  na  plac. 
Ta  ckce  tego, 
^i^  do  siebie. 
Te  Mioriegi  (1). 
Tnesscsą  wtodj, 
Rosmck  d^  etaty 

Ortitecsna, 

Ile  latdw, 

W  pląsem  adabu 

MarasalkowsU. 

Lask^  ttmiaMl 

Firewiwieiiiiowy. 

Wswtascfea  kied^r 

Ma  M  efti0^l^^^« 

^iksa  ftttlia, 

84^  wisi. 

Ktoś  iTft  pnyfkiiąt 

Bo  oa  flinty 

Cierpi  ttietad, 

1  «  Kfoi* 

Koid  11  iii«go  posirse- 

^.  ..  -•» 

Po  bok  wM. 

TTIIfftM  CBOWm^ 


lUekta  B  (imk)  d 
Stara  Wiła, 
DUbla  Cio&o 
Woiewoda 
iest  Ł^csytkl. 

JaMci 

sWassU 
Odsie 
Kto 
Sąd 


Niewidoaie 
Gdy  pocz^tij 
Swefo  sadaac. 
Ta  owego. 
By  wpotrsebie, 
Trsask,  trtask 
Siwe  kosy. 
Marsaalek  spaL 


Starowi  erkiia, 

Tyle  ptattow 

Bsąd  tnriaii^ 

A  P^kowsltt  [%) 

W  slyk  (S)  się  pr«y%lal 

CUop  surowy. 

Owo  biedy 

Cubwiek.  wn^y^ 

V  Jsiciiba, 

Of  OB  lisi, 

Ale  w  leb  irtląl. 

ZnacBB^  (M0MH|[>  Ifrasrwiąi^ 
f/koo  etaiy  dnkdt 
Pcknio  fttdMy)  w  sobola. 
ZleweUsiMiąi 

Wola,  titteif 
Pned  ea^w 


(») 
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8tug»  ief  o, 

W  KamiMlL 

Oba  groi%* 

Lecz  ^JM 

Bt^dn  nU  da. 

DaiBi»  Utfia. 

Senatefski, 

AaiflMvrakftiijr, 

Zbijwssf  flii^, 

JakMR  teoŁl, 

Lec  z^baad. 

Zg^rzitad  paesat. 

W  amfm  rz^dzieb 

Zatym  mówi: 

k  co  chtjba, 

Laską  oną. 

Nie  spi  prawa. 

Albo  zlosz  rząd 

Ja  nie  zdolą  (x$zc%ficiem) 

Tn  insz  oną, 

Się  ocknąwszy, 

W  ziemię  bila. 

\^aciekte  baby, 

Wyrzucaiąc. 

,yO  spleaniate. 

€my  P4>fli>laki, 

Rząd  tn  ma  MJd^ 

X  slabie  urząd, 

Tilko  proszę, 

Moie  zdanie. 

Cz/  od  poatow 

Nauczamij? 

Bo  lud  mtódij. 

Zawsze  eh  d wij. 

Thesz  mieć  chcecie. 

^^  zdy  co  sprawmy, 

Czasu  prozno, 

Jusz  szaic  BiadaBiA 

Zaniedbaza, 

T  w  kościele, 

Więc  się  spieszmij, 

CoBcludaimąj, 


WedU 
Oba 
Baby 
Refoi 
Owa  bisdal 
Pan  Oałlaga 
Treftiik  dwonric*. 
Zftmsowmn^ 
Jal(nb  mili}, 
Myłcsed  mcwyti 
Nad  O^tkanrf 
Stracb  wazysUda  zlat 
Patrz  oo  będcAal 
Marszalkowi 
To  w  łeb  grziba, 
Powierzouą. 
Krucha  strawa. 
Widzisz  it  błąd 
Prozno  woląia. 
Stara  zona 
Laskę  wziąwszij^ 
Rząd  c^nielą. 
Z  swey  gromadij 
Drugim  iaiąc: 
Zapomniate, 
O^midMlakl 
Wolę  z 'ożyć  ' 

Nisz  widzieć  błąd. 
Niech  tesz  wznioszę 
Kolo  na  mię. 
Dtugbch  się  slow 
Nie  wskuramy, 
Do  niezgody 
Czy  tesz  ij  wij 
A  niewidzicie? 
A  nie  trawmy 
Mówiąc  rozBO* 
Naszą  kądziel 
Nietykana. 
Nas  nie  wiele, 
Yota  zniesmij, 
Ztąd  wędruimij, 
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Ta  w  y»ciifie» 
Poidsle  OBa, 
Ml^ds)r  mwi, 
Jedne  ckodsąM, 
Paaie  dzieci, 
Tn  elętnnHeMt 
Owasgola, 
WtsjTttkie  sm  tys: 
Nie  wsgardiaiaiy. 
Tnod^  Boską, 
Dla  CBotiego, 


Bwiathem  zwiedait, 
Jiime»  liwij. 
Nie  bywatij. 
Tak  co  sądsic, 

Mile  Babki, 
Niech  stijoą, 
W  morze  rzeki! 
Leiąc  woski. 
KiediJ  chcecie. 


Tadnec 
Do 

ZhiesafOBri 

Droga  locaij. 
Nic  oie 
Czai  nąai  a  k«la. 
„Swijm  Bie 
Testtdaiiiy 
W  rząd  Crae 
Godzien  togo." 
PodpioaU 
Bzekaay  nawot. 


QÓym  mtodazim  hijt 
Babie  dziwij 
Aby  miafy 
A  nie  błądzić 

Wasze  gadki 
Dokąd  ptyną 
Mieycie  dzidki 
Umyst  Botki 
Widzę  wiecie  (i;. 


(1)    Z  itk«pitów  wkmĘwomjA,  mi^ji  T«wanjrttv«  Kral.  Wj 
mn!k  wlMBością  b^ącyck,  •  niaBowidt  *  jHncg*  %  (grek  ktÓM 
t««ai  TwwanjBtu-a,  pncpit«łcai  w  UUiotace  Ceaanki^  w  Petn«b«cgB 
■iąm  Lipc*.  Tti  Mae  wiense  sBcUslea  Uaiś«  w  rękopisie  ćwiartk* 
wanjBlira  ■icfdlyt  aalełącya.  Charakter  pisaia  abttdYÓck  rękoplaów 
wi«k«  wakasnja.  Tneci  r^kopit  x  tef  o2  Msieg*  iMekodlsący  wiekn 
kr&tnjr  odl  paprscila^iąfycii.  Pwyiase  kowica  sf adsąią  się  snpcłaia, 
CB7  tię  jak  aastępi^e: 


r 
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Mówi  esotU: 
Jaaci  prosta, 
Ale  bab7, 
Z  nasssjr  ni.j 
W  aiskie  asyisą. 
IMsis  iust  wiiią, 
Kjoęo  u  cseść 


Cseka,  sasiesses 
Tron  Biskupi. 
Sąd  aass  głupi, 
I  aie  gnecsf. 
Nasse  raecsy 
Kądaial  sgala. 
WsUiuny  a  KmUl 
Koni< 
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c.  Bezimienny  wierszopis  naśladował  tę  satyrę,  napisawszy 

tak  pr%e%  siebie  napytany  gfrAROZAPUSTNy  w  CRĄKawiB  starozen- 

SKi  Synod  o  X.  K««cłwbdree  Proboszczu  ]|f»OHOvfHKiM  160S. 


Przed  tlustemi, 
Stare  sony, 
Synod  miafy. 

Jako  KDOIMll, 

Na  tho  będąes, 
Pnsi»d  Hhuehami,' 
Wothowaly, 
Thu  w  (>akoTvie, 
Starsze!  mowa. 
Do  sióstr  onych, 
Taka  była: 
Czny  Senacie, 
Z  kądzieUmi,  * 
Fugelwedra, 
Smierc  porwała* 
Tho  uczynić. 
Wssytho  tak  w  mioch> 
A  do  tego, 
yjf  Testamen^e, 
Bab  prze  pomniały 
I  po  smif^rci, 
ttowiyw  o  tim» 
B^c  w  Miechowie, 

W  tem  garbata, 

Po  mei(t  J.  radzUj  według 

nmie)  mówi: 
Nastarszemu, 
Mow  ty  wto«a» 

Trzecie  powła: 
Byłam  w  cvoffft» 
Czo  na  gwiafltfy 
I  rad  zgadiri«» 
Na  Almanach. 


Dniami  temi, 
Nasnaczoiiy, 
Posaliałyl  (po$xalaM 
Pogothown, 

W  krachcie  siedzącz, 

Franczyskami, 

Tydzień  czaly, 

O  Miechowie. 

Snąc  w  te  słowa, 

Zgromadzonych, 

Rada  (rado)  miła, 

Czo  siadacie 

Więeaei  {teigęiet)  sami, 

Nagła  swędra  f)^archy  zmaza) 

Dawno  miała 

Bo  po  nim  nicz. 

Iz  nagło  zdechł. 

Czos  gorszego, 

Jako.  wiejcie,  r 

Nicz  nam  nie  dal, 

Jednei  sierzsci. 

JKomo  p«tim. 

Która  czo  wie? 
•    ■    •    •    • 
Pfciftcffo  Min,   ' 
Bydz  Mnichowi 


Miechowskiemu. 
Nogw  (nagę^  goja 


Po'  toi  mowfe 
U  Hoktora, 
Pttfnni  ^aWJdji 
Mi  mtpadnie 
Az  mi  go  strach. 


SODAT. 
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Ten  tak  teowł: 

Tylicskieaia. 

Tak  ianmo  mpraąds 

Zatim  wstała 

Ula  laiAw, 

W  plaacsą  miała. 


Liaak^  tnymal. 

NiedzwiedńowL 
Zwlascsa  kicdy» 
Ma  m  cklopi^d. 
Nasad  wisi, 
A  aa  grzbiecie, 
Wilna  eoba, 


Ze  Piotrowi 
Wandaskiean, 

•        «••••         * 

Mac  iplesiiiala. 
Tytte  piatów 
Rsąd  tnymala 
Apclowskj  (tmk) 
Wssy  k  (w  ssffib,  ezą^kf) 

pnybrai 
Chłop  Mirowy, 
Owe  biedi 
Człowiek  wsi^. 
Ogon  liej. 
Jako  wiecie, 
V  Jakaba  (i> 


*t.  Poesye  Zbylitowskieh. 

a,  Andrzeja  Zbylitowskiego. 

a)   UWAGA. 

w  rękopisie  kornicicim  XYI  wieke,  same  tylko  o^C^ 

< 

ginalne  pisma  zawierającym,  znalazłem  następąjące  wier- 
sze. Póiniejsza  ręka  oiówkiem  napisaia  na  beko,  zeose  są 
Andrz.  Zbylitowsktego.  Jakoż  tak  być  musi,  gdy  zQ|»etite 
w  jego  wyśpiewane  są  dncho. 

/?.  Pieśń  nosząca  w  rękopisie  napis:  Fortcnms  Ł4Ta. 


weaola,  niestroskana. 
Serce  zdrowe,  nie  łatane, 
Z  zijsklem  praca,  wiek  pogodny, 
Dni  spokoyne,.rok  nie^odaij, 
-Son  amaczBy,  czyate  suanienie. 
To  sicaeaciol  to  dobre  ndeniel 


(1)   WtHmImi  s  if korii<«>iWotdkl  nUifa  kr.  OnottAfUck  we  Łwe«i«  (PMi. 
vaii  kalabfe  CŁXYm.  SM). 
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^0^9,  (gro$%y)  od  potrzeby  w  domu, 

Nie  byd  winien  nie  nikomii, 

Ratowad  czasem  bliźniego, 

A  mied  swego  do  nowego, 

Zbiór  to  wielki,  wielkie  wło^eil 

Nie  znać  w  sczęscin  odmienoscil 

Oyczysta  wcale  swoboda, 

Piękna  sława,  z  bracii^  zgoda.  ' 

Sąsiad  dobry .^  mierny  slnga/    -     - 

Lichwa  niskąd,  tylko  splnga, 

chleb  a  Zjrwot  bez  nagany, 

Skarb  to  nieostfaeowaayl 

Zona  k'mij8li,  rodowity 

Z  nią  prz3riacieł,  dar  obfity. 

Potomek  z  Oijca  urodzony, 

A  szplached  (1)  niespustoszony^ 

W  tych  pociechach  slossze  ($tói$Me)  daiwy^ 

Tym  wiek  ludzki  iest  szczęśliwy. 

Dosc  temn  fortiuia  dala. 

Komu  w  tym  nieprzeszkadzalal 

■ 

CONOITIA  SZLACHECKA. 

» 

Pan  to  wielki,  kto  na  stronie. 
Dośd  ma»  na  swoim  zagonie. 

Czego  potrzeba^ 

Gdy  zgębę  (2)  chleba? 
To  moie  wszytko  (tak)  kleijnoty, 
Dobra  mysi,  taniec,  zaloty, 

Wieniec  na  głowię. 

Fraszka  Królowie! 
O  pompy  żadne  niestoie, 
Maiąc  wcale  wioskę  swoic, 

S  kmiotkami  sprawa, 

Moia  zabawa. 
Zaprzęgszy  w  ping  czerwone  woly^ 
Rad  zasiadam  s  przyiacioly. 

Wszytkie  tytuły. 

Pełne  ampuly 


(i)    mąfa^sdt,  Porównąf  Lindego  p.  t.  w. 
j  (2)    chwalą  tią,  Hyną,  Por^trai^  Undef  o  p.  v.  gąba. 
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Naydsie  w  ^fanucy  wmgmym^ » 
Miód  wystały,  da  IbMiiiia 

Niech  ptąykiadaaą, 

A  w  d«dy  ^nuąl 
W  kuchni  doiaowa  cwiertyiui* 
Gesij,  Kaplnsp  nieaowlaa. 

Rybkę  mmm 

Ciasem  tets  y  i  kraawyai  (2) 
8  Panij  y  ■  XiąB^  aiadaai. 

Choć  hfrai  to  pnjdal» 

1  Króla  nicirUai 
W  ttayni  iest  kon  iigialiMiny> 
W  stadzie  Sekiel  {$)  larh«w.iay« 

Jest  y  wsiedAeiiifi 

SwMtee  mm  scienie.  (4> 
Nietradao  •  ko^  w  down, 
Za  nic  nie  slugrtf  aikoaHąr 

Sługa  y  drugi, 

JMt  do  ^osiągi- 
IHror  w  kolo  oparkaniony. 
Zona  grzeczna,  rozrządzony 

Sad  iako  w  krain. 

Gnmno  iako  wgaio. 
Obora  tłusta,  a  w  stodole 
Niepustki,  a  płodne  role. 

Za  okny  psczoli^ 

Dieta   5;  zgfola. 
Karczma  we  wsi    podedworem, 
Ł4tfnia,  Browar,  nad  ieziorem. 

Granica  z  lasem 

Drwa  iak  za  pasem. 
Młyn  i  tracz  na  bystrey  wodzie. 
Jarzyny  bnyne  w  ogrodzie, 

Chmielnik  na  tyle» 

Az  weyrzec  mdel 
Miasto  blisko,  targ  nieglodny, 
Kosdol,  dom,  a  sąsiad  zgodny. 

Chłopków  gromada, 

Co  wsi  zawada. 

(I)    sic  MogtaR  wycsyUć  w  itkopitit.       (S)    ih-amMjf ,  ka^ec 

(S)    koA  KogranUzny.  Por.  \AmŁ.  p.  t.  w.     (4)    łoMerrer,  opona  wissąea 

(5)    d—UUk  ikramny.  Porównał  Linicgo  p.  w.  tfyeto. 


IBl  . 

Wsi  €iiotlhv»l  today  tobie^    r  . 

Kwitła  sława  ku  ozdobie. 

Ja  twoij.  tijs  moia 
Moij  wkarb.  ch^s  moatti 

Niechse  nam  Pan  Bog  nigdznikonu 

Sam  błogosltwi  robotnikom! 
A  wy  l*aiil»wle, 
Siedecde  w  KrakiQWif  { 


t 

ł.  Piotra  ńylitowskiego  pieśń,  mająca  u>  rękopisie  napis: 

DsSoBRRrATS  (ł). 


•t 


Ktp  zyie  wmiemosci 

Nie  titraci  mai ęln ości 

U  Bjjftko  mu  «ie  dobne  w«dzi 

Kto  drogą  mierności  cbodzi 

Ma  zdrowia  pamięć  dostatek 

W  yttwIcBeiiie  dobre  diiatek 

\\'  iprawacli  cznynosc  smak  wiedzenia 

Snadny  oddech  wprzyrodzeniu 

W  swoich  rzeczadk  ostroznieyszy 

il«g«  ludziom  .pn^emnreyisy 

43.  Własnoręczne  listy  Księdza  Piotra  Skargi,  do 

Kardynała  Księcia  Radzii;vila,  do   Jana  Zamojskiego, 

i  do  Karola  Chodkiewicza  pisane  (Z). 

a   Oświecona  i  wieiebt^  Panie  Pauie^mnie  mUośeimg* 

Cd  się  tu  dzieje,  drudzy  W.  X.  Mści  to  w)  pisują.  Wie- 
liśmy  ucierpieli,  \frmiescie,  jaskini  niejakiej  oblężenia,  tra- 

(1)  Z  rękopisu  iiuneropii CI«X VIU.  azoaccoueg^  (strfiiitea  3W.) 
w  bibliotece  zakłada  Ossolłńskicb  znajdującego  się,  przepisałem  we 
Lwowie  1845^  Pismo  Jest  z  druglćj  połowy  XVI  wieku. 

(2)  Pierwszy  list  w  bibliotece  sieniawski^  dragi  w  bibliotece 
lornickićj,  trzeci  od  P  Bajeca  urzędnika  komory  celnćj  w  Warsza- 
wie, przepisałem.  Ostatni  lisf  znalazłem  teS  w  kopH  w  bibliotece 
AZtabu  głównego  IV  "St.  Petorsb.  ale  nader  Vcbo,  Jdt  się  pK&KJź  p9* 
rtfwnania  go  z  oryginałem  przekonałem,  przepisany. 
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pionem,  prsez  sześć  niedKiel.  Ale  przed  nuastem  bąd 
szlachta  daleko  więcej  acierpłała.  Straszne  szkody 
poczynione  nletylko  rolom,  ale  teł  i  domiHii;  przez 
zerwanie  srogie  złapionym,  wstydiii«'ości  teł  ntepne 
ścili,  1  kościołom  synowie  Beiialowi,  wywołanej,  did 
cy,  chciwi,  i  srogiego  serca,  którzy  się  do  oboza  asif 
coaego  Arryxiązęcia  zewsząd  zebrali,  którym  szlacM 
xląze  zabronić  nie  mogło:  Gdyż  nic  o  Krolo,  iecz  o  fep 
sprawiedliwych  i  niewinnych  więcej  myślili,  którycb  i 
wolność  tyiko  ale  tei  i  żywot  tiumili.  Tak  bardzo  zgni 
szyii  ci,  którzy  dworh  Krolow  począticiem  by)Ł  Rn  sttur 
mowali  do  miasta,  iecz  z  wielką  swoich  porażką,  Hetnv 
sfolgował  dragim,  juz  niemal  rozproszanym  i  zaędzoB^i 
w  wielkiej  uczciwości  mając  dom  Rakuskt.  PnyjicUl 
potem  Zygmunt,  którego  wielka  wiellkOść  wszytkich  sto* 
now  prowadziła,  koronowany  jest  22  Decembra.  KtóR 
to  Xiąie  wszytlcim  myśli  ludziom  dosyć  czynir.  W  ktf-l 
rym  pobożność  katolicka,  bojaźń  Pańska,  roztropnosi| 
powazność,  wielki  umysł  i  wstyd,  jako  perły  niejakie  |i  ^ 
kazują  się. 

Krew  zasię  Królów  naszych,  i  mowa  ojczysta  alb 
przyrodzona,  którą  doskonale  mówi  do  poddanycii  sv}'cŁ 
i  oblicze  anielskie,  dziwną  mu  łaskę  u  wszytkicb  j>^ 
tak    dalece    iz  ci  którzy   się    od    niego  oddalali,  sko- 
roby  jedno  naft  wejzrzeli,  zarazem  jema  swój  podawi- 
ją  umysł.  Niech  to  szlachetne  Xląie  Waszej  X.  Mści  bf 
dzle  zalecone,  wiem  zapewne  ze  go  W*  X'  Mść  miłowic 
będziesz,  i  on    W  X  Mość  uprzejmie   miłować  b^ 
Bo  wolej  Bożej  ktoz  się  przeciwić  może?  Tom  ji  ^^ 
dług  mojej  dawnej  przeciw  W.  X. M.  aprząjmości,  iV^^ 
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"^'ną  uniiofiośc^  do  W.  X.  M.  pisać  nmyślH.  Którego  się 
^iasce  uniżenie  zalecam   z  Krakowa  13  Jańuarfj  1588. 

iii 

^.^  Waszej  oświeconej  i  wielebnej  X.  Mści 

^  Sługa  niegódoy 

^  Piotr  Skarga. 

* 

.1  b.  lUuttrissłmó  Prtnceps  D ominę  Domine  mi  obsetrafltitsime. 

m 

'  Na  one  pokorną  moie  prozbe  do  W.  H.  o  pisanie  lakie 

do  Króla  Angliei  za  bracią  naszą  y  inemi  Catolikj,  zro- 
^  zumiafem  co  W.  M.  mądrze  radzić  raczil  ale  iakosie  na 
'"  końcu  dołoziło,  iako  Uko  tedy  lepiei  iz  W.  H.  cokolwiek 
^  napisze^  o  co  pokornie  proszę  W«  H.  mego  BŁ  P.  Juibyś- 
^  my  byli  posiali  list  w  teiie  materiei  Króla  h  M.  ale 
'  czekać  będziem  na  list  W.  M.  któri  -,  za  pomocą  Boską 
^  mieć  będzie  powagę  nie  małą  u  tamtego  Pana,  a  my  za 
*  dluge  zdrowie  W.  M.  y  prziczinianie  laskj  Bozei  eo  dzen 
^  wienszei,  wespolek  z  milem  sinaczkem   W.  M.  ugesczac 

naszeml  do  P,  Boga  acz  niegodnemł  modlitwami  będzem. 
f  Upomniał  mnie  nas  X.  Prouincial  pisaaim  swoim  abych 
^  W.  M.  pilnie  dzekowal  za  ialmuzne  posianą  Collegium  Ja- 
i^    roslawskemu.    Co  czinie  z  wielgą  chetacią.    Plac  (plac) 

P.  Bog  nawissaeml  dobry.  Bodai  długo  dawał  y  bral  ^od 
'    P.  Boga  wieczne  y  doezeszne.  Uniżenie  sie  do  laski  W.  M. 

mego  H.  P.  zalecam.  W  Krakowie.  12  Augusti  1604. 
Yestrae  Illnstrissimae  Celstitudinis 

Seruus  indignus 

Pet.  Scarga  S.  J. 
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Adr^.  UIa8tri89iB0  Priaapi  DomiiiD  D.  Jttm  k 
l9mB\scit  CsBceliario  et  Duei  eMratiwm  KtgA  sopn- 
mo  et  Domino  meo  obseruantissifflo. 

Na  osobaej  karteczce  w  liśrie  dotoiono: 
Co  mi  W.  M.  moi  M.  P.  na  kartce  dal  znać,  Banoby 
optabiie,  ale  jescze  tego  in  re  nimasz.  P.  Boga  proszę  aby 
było.  Nieprzestaimy  apomłnat,  nie  uprzlkrzemsie  dobreno. 

c.  lUustrUsime  Domine  Domine  mihi  obseruandissime! 

Fax  CAnsti, 

W  fei  radości  ktori)  nam  P.  Bog  przez  W.  M.  poslai 
z  fcaplanskego  y  zirzliwego  aerca,  al  mfal  bych  iaei  pii* 
cziny  pisania  do  W.  M.  iedno  ypomnienie,  aby  W.  M.  byl 
pokarny^  a  P.  Boga  zastępów,  zwiciestwo  t»  iako  ine,  e'- 
dawal.  Ale  iz  znam  W.  H.  nabozenatwd  lat  wszen  wb* 
dnącemu  Pana  nieba  y  ziemie,  a  ^fysząc  o  pokorze  b 
niemu,  nie  Tpomiaam,  ale  W  M.  wlekę  dziekale,  iz  n^ 
kem  ca  downem  smsdu,  nie  siebie,  ktorfa  na  nie  pn» 
wał,  y  zdrowfe  kiadl,  ale  cudotwórcę  y  obrońcę  sn9 
podwłaaaass,  y  tak  asa  byc,  y  tak  z  Dauidem  mowk:  Be* 
nedictus  Dominns  Dens  mens  qai  dscit  manus  oeas  ad 
proeliam  et  digittM  owos  ad  belhim.  liaidsie  P.  Bog  oby- 
czaye  iaka  'W.  IL  ręką  swołą  podwissu,  iz  za  kosriol  & 
lego  przeciw  heretikom,  zatoiczizM,  y  za  Króla  1^1 
slawe  korony  wszitkei,  o  taksie  wy^kie  y  trudne  pncB 
kusisz,  y  za.  pomaca  Boską  one  wykomwasz,  cordeB^ 
gno  et  aiiifto  Tolenii. 

Radości  tesa  serca  mego,  kt«ą  mam  z  W.  M.  lataiciefl 
nie  mogL  Błogosławcie  (1)  P.  Bog  y  dom  Iwoi  na  wiekj. 
Pokornie  sie  do  laskj  W.  M.  y  moie  nalissze  (najUchii) 

(1)  Błogosław  CVf ;  tak  ł  w  odpisie  St.  Petersburskim  stoi 
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MdlUwi  zaleean.  w  Wifaiie  20  Octobris  1609  W.  M.  mego 
M.  P. 

■ 

naDisszi  bogomodlca 

X.  Skarga  S.  i. 

Na  drugiej  stronie  adress:  lilastrissiino  Domino  Domino 
Carolo  Chodkewicz  Capitaiieo  Samogitiae  Supremo  Duci 
exercita8  M.  D.  L.  Domino  mihi  obseruamdissimo. 

44.  Kncpra  MiAskowskiego  pieśA. 

a.  WIADOMOŚĆ  BIBLIOGRAFICZNA. 

Między  rękopisami  w  bibliotece  ordynacyi  br.  Zamoj- 
skich znajdojącemi  się,  ów  który  jest  literą  O,  a  liczbami 
XI,  N.  11 1 5  w  katalogu  oznaczony,  ma  poezye  Kacpra 
Miaskowskiego,  ręką  XViI  wieku  pisane.  Poezye  te  znane 
juz  są  z  druków;  których  Jak  wiadomo  dwoje  jest  wydań. 
Wszystko  co  ma  wydanie  pierwsze  zawiera  ten  rękopis, 
z  małemi  gdzieniegdzie,  nic  prawie  nieznaczącemi  odmia- 
nami, jak  np.  na  stronnicy  98  rękopisu  a  druku  84  gdzie 
nie  wyrażono,  iz  Pielgrzyma  Wielkanocnego  przypisał 
poeta  Andrzejowi  z  Bnina  Opalińskiemu  Biskupowi  po- 
znańskiemu. Także  przypisanie  wiersza  na  str.  129  ręko- 
pisu a  druku  112  inaczej  czytamy.  Różotsię  ten  rękopis 
i  z  wydaniem  drogiem  włerszów  poety  w  dwóch  częściach 
ogłoszonych.  Gdyż  wydrukowana  na  początku  II.  częśct 
Nenia  na  śmierć  Jana  Zamojskiego,  stoi  daleko  krócćj 
w  rękopisie.  Nawet  mni#j  aniżeli  druk  wtóry  zawiera  ten 
rękopis,  wyjąwszy  Pieśń  o  Janie  Zamojskim,  którćj  w  dru- 
kach obudwóch  nie  ma,  a  znajduje   się  w  ręlcopisie  na 

DOPAT.  <" 
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Mroiiry  t68.  Atoli,  sdanieni  M^m,  Mta  U  fitnla. 
którij  trzy  pierwsze  zwrotki  przywodzę,  (wszystkicAjeit 
dziewięć^  Die  wyszła  z  pod  pidra  Mlaskowskiegn,  lea 
przepisywacz  wsunął  ją  do  rękopisu  zkądinąd. 

b.  piisR  'oJarii.  Zamoiskim. 

Janie  Zuioiskij.  007.  PoIsK^  chetamaie 

Umaries  slawm  po  tobie  lostanie 
Odplni  fromi^  vwe  NfepniijMiele 

CioteB  Bwym  aniele 

A  skarbu  twego  praciij  niesalowat 

Toc  achacie  P.  Bog  s  laakij  darował 

Zess  wieikij  stawy  o  sacny  Zaaiojskij. 
W  koronie  polaUJ. 

Nitb«  cie  pbiese,  k  IwMs  E«Mą 

Z  obtokow  naki  wielkie  wyal|p«ią 

Korona  polska  plącze  Zamojskiego. 
Pana  rwolego. 

45.  PIsiita  Syittonfdesa  (Szymona  Ssymonowftza). 

ą.  ttVMaarf»iie  //«/y  SymanUesa  tU  Jama  ZamąfikiefO  i  A 
Ungra  noego]  pr%yjacieia  posłane^    Ai4re  w  ółbUoiece 
ardynacyi  hr.  Zamojskich  pr%epUałem. 

«.  Jaśnie  Wielmoznij  mnib  wielce  Msciwij  Panie  Hetmanie  KorooDij. 


Yoizone  slozbij  me  w  Hisciwą  laskę  W.  M.  99t^  ^ 
PMa  pitoe  zaleciwszij  etc.  Ozaaynoię  W.  H.  zem  io^ 
tczeib  prf  fessorow  dostał,  którzy  bez  oaieszkania  do  U- 
mww  poiadą,  Joanaen  YrsiDum,  Łaureatiina  StaroMS^^ 
(tak),  Melchtoren  Stephanidam*  logęoia  piękne  |tfacovitti 
statecznej  woboim  ięzyka  biegle,  czytaaia  iesli  nieotftil' 
wielUego,  wszakże  nieowszem  skąpego;  ktema  powota^) 


ij  łąko  dostatki,  tak  ijniedostatkj  swe  do  siebie  baczące, 
mam  otuchę,  ze  za  podawaaiem  dobreij  drogi,  aiedlugo  ad 
perfectiooem  aliquam  będą  moglij  przijsc.  ij  pióro  po  wiel- 
kteij  częsei  wolae  9  atezadne  (nie  żadne-  jakiekohtiek) 
mią.  Schonaeos  IJ  odmawia  ij  aleodmawla,  iJ  dalbij  me 
podobno  peeiągaąc;  aiie  wolialeiki  zostawić  rem  fntegr^ 
znim  po  teraznieyszljm  sie  mu  przijpatrzenłu,  do  zdnaia 
W.  M.  tak  wszakże  go  odiiadę,  ze  sit  będzie  mogi  listem 
saadoie  rassijiS.  Btirsius  Dleodma^fia;  ali^  ukaznie  ratio^ 
nes  pewne  swe,  ze  sie  tak  prędko  Skrakowa  o^lerwać  rAt 
może;  będzie  pot^.  teras  trudno  go  bijło  nagłic.  takSi  ij 
Fabianum  Bir kowinm.  Oboie  ta  ingenra  maią  wielie  przed 
łflszemi;  ij  poddali  tak  wzgorę,  rako  poczelij,  blisko  sie 
strą  zwielkjeiDi  iradzmi.  Jest  inszego  pospólstwa  niemało, 
tj  snadniebij  go  pociągnąć;  aiie  dobre  niiesca  liedakim  za- 
sadzie, niezdalo  mi  sie,  gdijsz  mało  poczekawszij,  mogą 
przyb^  ci  liepszij.  Mam  pewną  oturhę,  flie  wteij  sliąpo- 
sci  ingeniomm,  ze  sie  Gijmoasium  Zamoijskje  niedokonra 
brakami  zasadzi.  Zalecam  sie  Wmilosciwą  łaskę  W.  M. 
swe^  M.  Pana  s  służbami  memł : 

Wkrakowie  Septembris  1^.  Anno  ©3.        • 

W.  M.  swe<>  M.  Paiia 

naniszszij  siugn 

Simon  Simonides. 

« 

Husiemij  sie  sam  leszcze  dzień  cztery  abo  pięć  żaba- 
bawić,  dlia  skończenia  tycb  rzeczij,  ij  dlia  mijch  tesz  po- 
trzeb. 

r 

Adress:  Menm  wielce  Msciwemo  Pana  Je^  Mści  Panu 
Candermwi  łj  Hetmanowi  Koronnemu. 
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§*  JsMiM  wieliiiocD9  nuiM  wiakw  Mmmwij  Pauiie  HelmaDM  Koronnij. 

YAłsone  slazby  «oie  w  Msdwą  hskę  W.  M.  ne®  M. 
Pana  pflale  zaleciwsiy  etc.  Za  roskasanteai  W.  IL  ne^  IŁ 
Pau,  pi3zę  do  Professorow  tantucb,  wpoaiediialek  list 
do  Krakowa  odsyłam.  Ouaijinialeai  iem  ij  praedUjm,  ihy 
aie  co  naprę dseij  do  Zamościa  przeprowadzili;  podobno  sie 
na  upewnienie  Salaria  swUch  ociągali,  teras,  tosz  ien  po- 
wtórzę, ij  o  warunka,  którU  iem  W.  M.  raczysz  omijeuić, 
upewnię.    Sam  także  rozumiem,  ze  zaczęcie  yczeniadtf 
Wiosnij  odiołijć  muszą.  Wszakże  iem  naijprędzeij  la  będt, 
tym  iiepsze  przygotowanie  uczynić  do  kogo  mogą.  Co  czas 
awoy  musi  wziąć.  O  dwu  młodzieńcach  od  (jtaK)  inferiom 
classes,  czgniiem  staranie  y  czynię.  Zaleca  mi  dwu  kist 
mus  Burslus,  którego  rossądkowi  ia  wtym  wielie  dai(,  I 
wllscie  tym,  który  teras  do  mnie  pisał,  mianuie  o  ni 
dobre  to  są  ingenia,  y  uczą  sie  niezlie,  y  podolaiybij  po- 
dobno temu.  Jam  ioszycłi  dwu  designowai  u  siebie  Bier 
kjego  Matheu  Turscium,  ktor|^  teras  szkole  trzyma  wPio- 
trkowie,  y  Simonem  Birkoyiu,  który  w  Bieczu.  Turscios 
dobrze  mnie  iest  wiadomy,  v]  przystoynie  temu  podo/4i 
snąć  y  czemu  więthszemu.  obyczaie  także  ma  stateczne, 
y  urodę  do  tego  przijstoyną.  BirkovIus»  snąć  leszcze  we 
wszystko  wprawnieyszij,  y  polierowańszij:  dlia  wzię^/^ 
specimen  indolis  iego  posytam  W.  M.  list,  który  (u  do  Pi- 
sarza naszego  mieyskjego  z  Biecza  pisał.  Tijlko  o  to  idzie 
aby  sie  s  swych  miesc  dali  ruszyć.   Graeckj  ięzyk  oba  ro- 
zumielą.    Ześ  mi  W.  H.  raczył  byl  pięciom  Professorom, 
tysiąc  złotych  na  Salaria  onnemz,  tamtym  trzem  siedm  set 
naznaczywszy,  tem  dwiema  ostatnie  trzysta  mogły  bij  bjdz. 
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Jeśli  W.  M.  raczysz  mi  zlleczi  (taki),  conditlone  ista  soiemi 
tractować,  wodiia  roskazania  W.  M.  aczijnię.  aza  sie  tijm 
coDtentować  będą  mogli.  Te  pięć  iogeala  gdij  wkupię 
będą,  mało  co  brakować  s  sobą  dadzą,  zwłaszcza,  gdy 
dobrij  powód  przystąpi.  O  DrezaerowIJch  gloplch  postem- 
pkach  slijrhałem  przedtijmjjsromijwalem  sie,  pomntąc  ze 
bijl  zrękj  meij  wyszedł,  napominałem,  ij  strofowałem  nie 
raz  alie  barzo  go  była  Conyersatia  tamta  oadruszyła.  Te- 
ras, tale  srogi  przljpadek  mniemam  ze  go  nakarze.  Isz 
leszcze  Msciweij  łaskj  sweij  nieraczijsz  W.  M.  od  niego 
odwracać  wedlia  roskazania  W.  M.  piszę  do  niego  o  tijm. 
a  za  sie  obaczij  ij  wiiepszą  drogę  poijdzie.  O  potrzebach 
do  Drukarnie  naliezącijch,  będę  pijtanie  czijnił.  Co  wtijm 
spraulę,  nieomieszkam  W.  M.  oznaijmic,  teras  na  prędce, 
musi  sie  tijm  latać,  co  iest.  Chudobkę  moię,  ze  W.  M.  ca 
msciwijm  baczeniu  raczijsz  mieć,  niechafj  to  Pan  Bog  sam 
W.  M.  płaci.  Wiadomem  tego  dobrze,  ze  sie  to  za  usługa- 
mi memi  niedziele,  które  żadne  do  tego  czasu  niebijlij. 
Lecz  ijsz  Pan  Bog,  czasów  naszijeb,  wiełlijch  liudzi  wlze- 
rąkjem  W.  M.  chczal  mleć,  a  przijzwoita  to  takowijm  by- 
wała nas  pomnieijsze,  zabawiaiącz  sie  nad  Xięgami,  przij- 
garnijwać  ku  sobie,  iesłi  mnie  tesz  to  szczęście  pod  Msci- 
wijm okjem  W.  H.  podka,  za  wielkj  dar  od  P.  Boga  to  po- 
czijtać  będę  ij  zawsze  tego  uprzeijmie  pragnę,  abijm  ia- 
kjemi  takjeml  służbami  memi  W.  U.  swemu  Itf.  Panu,  naij- 
powołoieyszym  ij  naijunlzeńszijm  sie  pokazijwać  ymial. 
Załecam  sie  powtore  WMsciwą  laskę  W.  M.  swe^  H.  Pana 
WeLwowie  18  Anno  93. 

W.  M.  swe®  Mściwe®  Pana 
nanisszij  sługa 

Simon  Simonides. 
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YnizoDe  sluzby  ne  w  Msdwą  laskę  W.1L  me^  M.  Pm 
pilnie  zaleciwszy  etc.  Nietijlko  wielkieU  biskJL  alteydi 
raoia  o  zdrowia  moim,  upomialgein  będzie  u  aaie  ii^^ 
zijw  teraznieijsze  pisanie  W.  M.  me^  Mściwe^  Pana.  Aai 
san,  otacbą  lijlko  ij  amijslein  dobrijm,  nadsiabieBU  1 
moie  dźwigam;  alie  za  przerzijtaaiem  listu  W.  M.  aiewiei 
lako  tijm  więceij  oadzieia  mi  sie  pokrzepiła.  Teras  iasi^d 
przijpadkow  po  wielkieij  cz<^'sci  uprzątnęło  sie,  gtiti 
tylko  boUenle  niezwijkłe  mnie  ij  niezDosaieijsze  oast^Hi 
Lecz  iakomiekolwiek  P.  Bog  wt^jcb  utrapieaiacii  noj 
młec  cierpliwie  to  znosić  gotoweoL  Żądania  mego,  Itfff' 
do  WM.  me^  M.  Pana  przes  Je^  Hosc  P.  CieklisskieiB 
uczijoił,  kaiatem  sie  potijm;  obawaiąc  sie,  aby  iii<M 
iakiey  WMciweU  łasce  WH.  niepoaosiło.  Lecz  upśii^^ 
łem  to,  co  za  sprawij  mogą  bijdz  człeka  scborobai^ 
pracuiącego:  a  tobij  wielkj  niewstijd,  mało  abo  lieiś^ 
służąc,   cbciec  zażywać    szczodrobliwej   rękj  WE^ 
M.  Pana.  Wczijm  ij  to  mie  trudniło;  isz  Ocziec  moij,  ol)i^ 
cawszij  mie  zmieszka  (z  worka)  swego  na  dziem^ii^  [ 
tey  wykupno  y  zachęcie  (zaczęcie)  gospodarstwa  Ml^ir  | 
cem  złotijch  upatrzyć;  potym  widząc  choroby  moie,  ibro- 
nił  mi  ich;  u  teras  uzijć  mi  oie  niedąie;  rozęmiei^^^^^^ 
wie  moie  domowego  wyszanowania  potrzebnie;  ma  «iy* 
y  insze  swe  upatrywania,  o  które  ia  s  nim  sporu  wies( 
niemogę,  zwłaszcza  niemaiąc  leszcze  swego  aic  if  ^f**  j 
Jeśli  sie  mi  iusz  tak  do  końca  w  tey  mierze  tradDijm  P^^' 
stawij,  niewiem  na  iakje  insze  rostrzijgntenie,  abo  odw  ^  . 
kę  odwoływać  sie  mam.    WM.  swemu  H.  Pann  i  ^^ 
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■iarli  onerosus  lijih  tilecheę;  d^i  tlocb  WM.  Hte  ni  tdro- 
irłe  Ij  silij  po£v§lfą,  g^towijm  ij  D€k^tiiti«i  EawsEe  testaii, 
J  nam  nadtteie  w  Panu .  Bog«,  ze  mfe  ^rtij  tifai  amijsdit 
pokjm  zyw  zostawi.  O  to  usilnie  ij  uniżenie  W&f.  swe®  ML 
Paoa  prosie  nieprzestanę,  abijś  mie  WM.  z  zwijkłey  laskj 
y  obrony  sweij  odrzncuc  nieracłyt  Drukarza  Ruskiego 
leszcze  we  Lwowie  niemasz;  skoro  będzie,  nieprzepomnię 
go  do  WH.  wyprawie.  Rzemiesnikowi  co  ktorij  rzezeiakabij 
piaca  zwijkfa  bywać,  dałem  sle  wKrakowie  wijwiedzier, 
tkez  omieszkania  potijm  Wlf.  oznaijmie.  Mniemam  ze  musi 
bf|wac  iako  złotnikowi  od  naliepszey  rękj:  ptacą  więc  na 
tijdzien  przij  strawie  po  czerwonemu  ziotęmu,  niektorijm 
ij  po  parze  talarów.  Oddaię  sie  powiore  s  służbami  mem! 
IRMsciwą  łaskę  WM.  me^  M.  Pana.  WeLwowie  Roku  1504 
Innij  11. 

W.  M.  swe®  M.  Pana 
naniszszij  sługa 
'  Simon  Simonides. 

8,  ^śni«  WielmoŹDj  Panie  Panie  meij  miłosetwij. 

Pisał  mi  wtych  dniach  Pan  Szyling  ze  mu  Chrzanow- 
ski dał  ziotijch  (rzijsta,  y  iusz  są  Dreznerowi  do  Francij 
posiane.  Posfał  mi  Pan  Srzodzinskj  z  wogska  dwa  listy 
Clarigationis  rozesłałem  ie  ij  tu  u  owdzie;  y  do  Wlocb,  y 
do  Francij,  ij^do  Niderlantu,  iakjem  przómonlej  (/aA!)  przy 
nich  pisał,  posijłam  WM.  swemu  M.  Panu  do  przeczytania. 
Pana  Boga  proszę,  aby  WA.  me^  M.  Pana  długo  w  dobrym 
zdrowiu  chować  raczył. 
Romencina  20  Novembris  A^  1601  W.  M.  swe^  M.  Pana 

naniszy  sługa 

Simon  Simonides. 
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Na  dnii^ej  stroiie  a  doia  okca  ręka  patoi)ia  taki 
pis:  ,JL\Bt  do  Jana  Zanoydciego  Kaidena  y  Uetmaiia  W^ 
Koroaaega  pbaay  pnea  Swona  Sinonidesa  1601.  30  Nd- 
yembrte.'' 

€.  J«iiiie  wielmosog  Panie  Paaie  moij  mikwciwij. 

Mlaiem  wtijch  dniach  pisanie  od  Dreznera;  v  Barges 
mieszlca;  na  miesco  Cuiaciosoiiym,  ^  Merceriosowym  lest 
tam  teras  Raguelius  ialcis;  nlebarzo  go  Drezner  rbwali: 
acz  ij  we  wszijstl^ieij  Francij,  powieda,  ze  sie  przebrało 
celnijcb  liudzi.  ten  role  ieszcze  sie  tam  według  zamierze- 
nia WM.  swe^  M.  Pana  zabawi.  Jas  Canonlcu  fączy  com 
Ciałli;  które  we  Francy  tempo  idzie:  przeto,  od  Praecep- 
torów swijch  te  radę  ma:  isz  a  scripto  iure  sita  (/a/r!) usus 
iori  odmienił:  aby  w  Rzymie  Iconczyl  studia  swejj  przy  Do- 
ctorach  tamtych.  Rocie  Papieskiey  sie  przijslacbal:  będzie 
oczekywal  na  zdanie  y  rosleazanie  WM.  swe^  M.  Pana. 
Oripianin  nieiakj  Milcołay  Bematowic,  zawiódł  wielie  liu- 
dzi niedodzierzeniem  credttu;  niewiem  iako  ij  od  nieboraka 
Dreznera,  zawziął  złotych  czternaście  set;  o  które  uma- 
wiałem sie  ia  ^niem;  sposobu  inszego  snadnieyszego  nie- 
masz  do  dzwignienia  ich,iednoprzes  Je^ Mości  Pana  Lwow- 
skiego: Ictoremu  snadź  wszysticich  maiętnosci  swoycb  ten 
Ormianin  zapisem  sstąpił*;  ażeby  raczył  Je^  Mosc  Pan 
Łwowslcj,  za  miłościwym  słowem  WM.  abo  przijwiesc  do 
tego  samego  Ormienina,  zęby  płacień  był:  abo  dobra  iego 
maiąc  wmocy,  zapłatę  na  nich  Dreznerowi  nieznacił.  Po- 
ważyłem sie  te  potrzebę  Dreznerowę,  odnieść  do  WM. 
swe^  M.  Pana:  aza  WM.  niebędziesz  raczyt^  siugę  y  clien- 
tem  swego  wtym  razie  porzucać.   Zwiellgm  frasunkjem 
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prosi  mie  wliscie  swijm,  abtjm  wszeilgch  sposobów  szukał, 
lakobijsie  ta  cbudobka  iego  wijwazijc  mn  mogia.  Po  Panu 
Bogu,  nadzielą  iest  WMsciweij  iaske  WM.  me^  M.  Pana. 
Pana  Boga  oto  proszę,  abij  WM.  me^  M.  Pana  wdobrijm 
zdrowiu  długo  chować  raczył. 

Roku  1602  Maia  dnia  2. 

.W.  M.  swego  Mściwego  Pana 
naniszszij  sługa 

Simon  Simonides. 

Adrez\  Jaśnie  wielmożnemu  Panu  Je^  Moscu  Panu  Can- 
clerzowi  ij  Hetmanowi  wielkiemu  Coronnenlu  etc.  Panu 
memu  miłościwemu. 


?;•  Mości  wy  Panie  Ungier 

Uprzeymie  służby  me  właskę  WM.  piln^  oddawszy  etc. 
J  takli  Je^  Mość  Pan  nasz,  odiecbać  nas  jaczył.  Szczego 
aczem  ia-  iest  serdecznie  załościw;  alie  widzę,  ze  mi  nic 
inszego  nieprzy należy,  iedno  w  niegodnych  modlitwach 
moich  za  iego  wszeliakie  powodzenia  P.  Boga  ustawicznie 
prosić.  Więc  y  niewiadomość  moia  o  Je^  Mości,  tym  mie 
troskliwszym  czijiii,  Namyślnie  dlia  tego  do  WM.  posyłam, 
pilnie  prosząc,  abyś  mi  WM.  oznaymić  raczył,  ieśli  WM. 
raczys  co  o  Je^Moścł  wiedzieć.  Jeśliby  mie  tesz  co  potrze- 
ba było  do  ZamoścI  dlia  potrzeb  iakich  abo  posług  Je^ 
Mości,  racz  tu  WM.  o  mnie  pamiętać;  będę  zawsze  gotów 
na  zawołanie  WM.  Zwierzynką,  iaką  mam  obsyłam  WM. 

DODA.T.  25 
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któT^  racz  WM.  zMyć  z  Ja^  Maścią  P.  Rotmistrzem,  kt4- 
remo  sioiby  ma  zv)  kłe  piloie  zalecam.  Oddaiąc  się  po* 
wtóra  pUDie  a  piWe  do  iaski  WM.  W  Cemeadnie  Roko 
laU.  Noaem.  33. 

WM.  uprzeijmij  prz(jacil 

y  słaga 

SimoD  Simonides 

Je^  Mości  Panu  Henrikowi  Dngierowi  mema  wielce  ia- 
skawemu  Pana  y  prz^acielowi  w  Skarbie  Je^  Mości  Pana 
Starosty  Knljszyńskiego. 

b.  Tak  %wana  pieśń  roAos%awa  Spmonidesa  ma  w  ergffinale 
napis:  Prztiaciil  do  prztucikla  pisz;  o  rozprawie  poa 

Jarowczim  (1). 

Gd^  swoią  Lutienką  po  tok  dłagiem  Boin 

Bawit  misli  swoie  dostowBzy  pokoiu 

SknpiatŁ  sie  do  nich  domowe  kaaene 

PnytpiewalacK  swoie  viensycki  rymowne 

Wif  ominałRcs  mile  pnebicsia  ttrassliwe 

Jak  w  wielkich  trudności  misb*  zapalcsijwe 

Na  sgabe  nasz  wssyckich  ktonyszmj  nieckcileli 

OjrcsjTsne  dacs  cgnUcs,  pana  ocliffoni«ili 

A  gdzie  Kroi  ai  oni  ncsiekaią  strzaakiem 

Sumnieniem  porażeni  y  ubogich  wrzaskiem 

Zachodzi  y  zewsząt  s  kwarti  żołnierz  srogi 

Gdzie  wylane  pnjrfcro  aieobesty  (ąiwkeieki^)  hnegi 


(1)  Z  oryginału  spdłczesnego  wbifelioleee  hr.  Raczynddego 
^acaaabi  zaaidiiiaccKa  de,  przeDisałem  lamie  r.  1847. 
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Ul.  Zabytki  pism  podraędn^eh  pisarsów  i  t  p. 
literaturę  poldbą  objaśttiąjąee. 

1*  Listy  iict#Bjrch  Polnkiw^  nięiów  stmiii  i  pry w«tliy<Nhk 
ludii,  do  grona  iiierarcbii  duchownej  i  świeckiej  wssel* 

kiego  stopnia  naleiącyeh. 

a)    UWAGA. 

I 

Znalazłszy  nieroaiy  szereg  oryginaloycłi  listdw,  po 
największej  części  od  osfib  w  zawodzie  pisarskim  wsła«- 
wienycb,  lub  wpływających  na  losy  naszćj  oświaty,  tadziei^ 
pisanych  o  tychie  osobach,  nakoniec  listów  z ukf adu  ł  tre« 
ści  OBObłiirszycb,  (list  Naborowskiego  pisany  wierszem,) 
postanowiłem  ogłosić  je  drukiem,  idąc  porządkiem  lat  jak 
na  jaw  wychodziły.  Występują  aaprzdd  listy:  Hanusza 
czyli  Jana  Księcia  Ośmeeimskiego  bet  daty  (lecz  naj** 
wcześoićj  r.  1453,  bo  wtedy  panować  zaczął  ten  Ksiąie), 
tudzież  Kazimirza  Jagielońezyka  r.  1455,  po  czesku  pi* 
sanę,  ktćre  jako  wielką  rzadkość  z  oryginałów  w  muzeum 
niirodowem  w  Pradze  czeskiej  przechowywanych,  przepisać 
iem.  Obadwa  sa  z  oryginału  zdjęte,  i  bez  podpisu,  tylko  pie* 
częcią  opatrzone  są.  Następują  listy  pisane  po  polsku, 
z  których  najdawniejsze  (Marcina  Krowickiei/o  i  Jakóba 
Przyiuskiego),  są  również  bez  daty.  Wyjąłem  je  z  aktów 
Stanisława  Górskiego  (tak  zwanych  Tomiciana),  w  bibliote- 
ce Załuskich  i  sieniawskićj  złożonych,  a  mianowicie  z  tomu 
mającego  napis:  „Tomus  quindecimus  epistolarum  legatio* 
num  responsoram  et  rerum  gestorom  Serenissimi  Principii 
Sigismundi  primi  Regis  Poloniae  et  Magni  ducis  Lituaniae 
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Continet  annum  domioi  1534."  tadilei  z  tonm,  w  kMrya 
są  materyaly  do  historyi  polskiej  z  czasa  ostatnich  dwóch 
JagieloDczyktfw.  Na  czele  listo  czwartego  napisai  o  Kro- 
wickim  i  Przyiuskim  Górski  te  słowa:  „ambo  eranł  Lute- 
rani  Pełń  Kmiłe  PakUini  SotarU  per  SiamsL  Orzechow- 
ski depracaU.^^  Pod  listem  zaś  piątym  połołył  aa  odwro- 
tnej karcie:  ^Orzechowski sacerdos uxore7n  durił^  Pisd.., 
Caplaniecz;   Cromciiis    duorum  plebanatuum   sacerdos 
uxorem  duxit:  is  erat  Kmile  Xotarius;  Jacobus  PrzUusId 
*płebanus  uxorem  duxit.  Krowiczki  e  Toruń  ex  patre  Bu- 
9tico  dieto  Cfowa^  nomen  Krowiczki  sibi  usurpatit,  Sr- 
mditer  et  Jaobus  Prziluski  in  oppido  parvo  Jeszow  Honor 
chorum  Monachi  filius,  nomen  sibi  Przilusky  indidit.  bU 
tres  eranł  ex  famuiUio  Pełri  Kmiłe  PalaUru  Crac,  eujut 
fere  toła  familia  infecła  Lułeranismo  erat.   Za  temi  iisla- 
oii  idą  listy  Hipacego  Pocieja^  (Stanisława  Zolkiemkiego 
Hetmana  listów  p.  Sewerynowi  Gołębiowskiemu  do  lO' 
dania  ustąpifem,)   z  rękopisów  biblioteki  Księży  Dobś" 
nikandw  we  Lwowie,  dostarczone  mi  przez  p.  Zieiiislu^ 
niegdyś  wydawcę  Lwowianina.  Od  p.  Bajera  w  Warszawie 
mam  listy  te:  Krupki,  Wawrzyńca  Goslickiego,  Andrz^ 
Kochanowskiego^  Wereszczyńskiego,  Bernata  Maciejow- 
skiego^ Stanisława  Naborowskiego,  ważne  do  cbaralctery- 
styki  Zyjgmuata  IIL,  do  odgadnienia  dziejów  unit  koścM^ 
w  Brześciu  zawartćj,  na  koniec  dia  historyi  literatur;. 
Ztąd  tei  tudziei  z  bibliotek  ordynacki^  hr.  Zamojskich 
w  Warszawie,  i  Tytusa  iir.  Działy ńskiego  w  Kornika,  mas 
listy  Januszowskiego^  Ursyna,  Kopysteńskiego,  Czaehrow- 
skiego^  Otwinowskiego,  Szlichtinga^  Sarbiefcskiego.  Wcią- 
gu tego  dzieła  powoływałem  się  na  te  pomniki 
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b.   LISTY. 
a.     List  Jana  Ksiąźęda  Oswiedrnskiego. 

My  Hanuss  z  Bozie  milostl  Knieze  a  pan  oswietimsk^ 
Wystrziecbam^f'  se  proti  wasse  lascze  Oswieczene  Knieze 
Knieze  Waczlawe  Knieze  a  pane  zatorslcy  Bratrze  nass 
myli  f  s  s\Yym\  sluzebnikj^  y  s  pomoczniky^  proti  wssiem 
wassim  duchownym  y  swietskim  służebnikom  y  pomocznl- 
kom  tak  dlabo  poko  toho  pan  baoh  w  lepssie  neobrati 
A  w  tom  swa  czest  proU  wassie  lascze  ohrazagemy  Dat 
zebraczi  Stbo. 

/?.  List  Eazimirza  Jagielończyka  Króla  polskiego. 

Kazymir  z  buoze  milosti  Kral  polssky  welyky  Kniez 
lytowssky  diedycz  prussky  a  pan  russky  ect  Wyznawame 
tiemto  lysstem  obecznie  przedewssemi  ktoz  gei  vzrzie 
aneb  cztucze  Slysseti  budii  za  gsme  przigaly  a  moczy 
lysstu  tohoto  przygimame  w  nassy  Slazba  a  k  nasse  po- 
trziebie  Slowutneho  panossi  vrbana  z  Starzycze  y  ginę 
dobre  łydy  kterziz  S  nioai  budu  piessie  y  gezdne  gezdnich 
od  dessieti  az  do  dwaczeti  menie  nebo  wycze  piessich  od 
puol  druheho  Sta  az  do  dwu  Stu  menie  nebo  wycze  A  Sly- 
bugem  gim  wydawati  na  każdy  kuon  po  trzinasti  yherskich 
zlatich  a  na  piessebo  na  kazdeho  po  puol  Sedmu  zlatem 
na  gednoho  cztwrt  letha  apakly  bychom  komu  wycze  da- 
wały take  gim  Slybugem  wydawati  yako  gynym  dobrim 
łydom  A  Take  gim  Slibugem  za  wyprawowanie  z  więże- 
nie I  za  yplne  Skody  ktorezby  wzaly  gsucze  w  niassy 
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Slaibie  gehoz  toho  baoze  ostnez  Ty  gim  skody  Stybogn 
zassie  nawratiti  y  s  slazba  A  Gestly  zęby  toho  pozadil 
gmame  gim  puol  Slazbu  na  wydati  kdy  gin  Słazba  Stan 
platit  bodem  społem  y  s  Skodami  A  Ta  Slazba  ma  gn  gi 
od  te  nediele  przed  Swatim  pawiem  na  wiem  obraczoie 
Az  Ty  do  cztwti  (tak)  leta  a  Ty  wieczy  swrchopMoe  gnoKi 
Siybugem  swrchapsanemo  rrbaiiowy  sdrseCi  pakty  bychi 
tobo  Bevezin]1y  gehoz  baoz  ostrzez  Tefady  dairaaM  fli 
mocz  a  prawo  tiemto  lysstem  swrrlMipsanemii  Yitami 
y  tiem  wsem  kterzy  snymy  budu  Tponioati  dobywali  it 
zby  y  Skód  wselyakim  obyczegem  A  dokawadz  fcjete 
gim  gich  Służby  y  Skodami  nezaplatily  y  swiewienyn  a 
gim  Slazba  przed  sie  giti  A  To  wse  Slybagem  idmtia 
pio}ty  wseczky  wieczy  czoz  sie  swrcbu  gmeDUgJ  i^^ 
wsecb  fortely  Jako  dobrim  łydom  A  toma  na  Swidaśt  i 
pro  łepssi  gistota  nassi  włastni  peczet  kazaiy  gsme  ttiv 
dawiti  k  tomuto  iysstu  6ea£  gest  dan  a  psan  w  Bnesstif 
w  tu  nediełi  przed  Swatim  pawłem  aa  wiem  obracie^ 
leta  od  naruozenie  Sina  bozybo  Tyssics  ctyrzyssta  ^  < 
ssatebo  patebo  poczytagicze. 


V.    Listy  poufne  Krowiekiego,  Przylaskiego,      I 

Orzechowskiego.  \ 

aa.   Martinua  Crovic%ki  piebamts 

Jacobo  Prziiiislci  Plebaao. 

Frater  Jacobe.  Juszem  sią  oszenill,  niewiele  moYi>fi 
a  ni  mtsląc.  Poiąlem  Siacbetnego  Oitza,  ij  slacbateej;  ^ 
tki  dziewką:  pana  Pobiedzinskiego  Czorka  aonor.  15.  Mius- 
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s^ł  w  Prseworsku,  $  kr9iJ<:aiiu,  slub  ni  dali, 

kazałem  na  zaijutrz:  Te  Deum  Laiidamw  w  Cosclete  gio* 
gim  splewac:  yss  mią  Pan  Bog  s  Sadonii  y  a  Gomora  d|j* 
wnem  obiczatem  vi  rwać  raezitl:  w  ktor ey  gem  bil  po  sama 
uaszi  utonąll.  Deo  immortali  sit  laus  rogo  gloria^oe  et 
lnonor  in  secuia  seculorum  Amen* 

Rosumiem  teras  iss  contra  nos  commovebuntar  omnes 
Inferorum  porte.  Ale  niedbam  bi  ij  iutro  lunrzecz.  gdy 
oairą  w  Zakonie  Boszim,  a  w  tim  stanie  chwalebnym, 
o  ktorim  DaTid  Napisali.  Ecce  sit  benedictus  homo,  qQi 
timet  Dominum. 

^§.  Jacobus  Prziluski  PManus 
Martiao  CroYiczlLl  Plebano. 

Dziwnąs  rzecz  nową  anijgdl  nijeslichanąm,  uczynił 
Braczie  Bfartine  s  swąm  Magdaleną.  Jalesz  {zaezqMs) 
rwać  tarasi  slego  ducha,  g  zanthasij  gego  i  tbalc  ze  sią  ta 
wsi^tek  Cracow  strząsnal  s  paoij:  bij  Hiernsalem  s  Herodem 
gdU  Sie  Christap  Ufodzijl. 

Noster  prlnceps  Petms  Kmijta  Yoijewoda  Cracowskij, 
przet  Kaszdimczy  {et)  cdowiebiem  grosi,  ukazuijacz  aa 
gardło  na  swe.  A  mnie  wzijtko  w^jni,  zem  czie  skazijl.  ij 
nitsmiem  sie  ijosz  rou  iikazac  ot.  4  dnij  yakobUcb.  ija  tho 
uczijail:  abo  oczuaicz  kazał  etc.  Dał  czjj  pokoij  braczie 
g4ys  sią  mazał  gdij^  Badkij  {budki,  mie$zkama  merządnic) 
obłchodziel  etc.  Ten  rasz  c^  bij  rad  na  gardło  wsslljadl 
Mawijacz:  (jeacze  pri  thea  łotr  w  moU  dom  wgiaehal.  Ale 
tUj  czo  mas  czynie!  nielze  ijedno  ssie  panu  bogu  poraca 
ktboregosz  oskichal  gijdaez  a  tbeU  sodomlj  b^s  asie  w  nieij 
nije  zapadł. 
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Wijdzijml  ssie  (jfię)  flrater  abis  ij  s  Zoną  sip  pn| 
chał  do  Crakowa  do  swego  Pana  ouewiediac  aij  wĘ 
iiijcz.  A  nijeciekaij  ta  poswu  thego.  Bo  ktbory  Joani 
Diijadaski  Episcopas  Przemisliea.  chczijal  ssie  thesifl 
namlą  przed  Crolem  skarzijcz.  ale  wolai  przed  pasea:! 
onijm  mowija:  ijam  ssijc  prziszoal  ze  mowiją:  opaczieici 
kijelicb:  a  o  tbo  ze  kar aijekaral:  ale  ijcb  bronij 

Wijem  Braczle  ze  thego  dnija  wołano  po  Crakowiei 
zadnij  nUeczythal  Lutherskijcb  kxijag  etc.  etc.  podeml 
(pod  ezdą,  karą  infamij)  pod  gardłem.  Tak  król  bijciei 

oddaije  Coronacią  Barbarij  Cur Lithewskij  et  nosto 

Kmitba  id  instigat.  Alę  ija  thobije  radze  maszlij([tt 
czierpiec  czierp  w  Cracowie  od  swoegossz  pana 

yy.  SianUłaui  Or%echowski  sacerdas  N.  Sulawskio  prefedi 
Curie  apud  KmUam  Palatiman  Craca^ien. 

Niewlem  czo  wtim  iest,  iss  mi  W*  M^  nieodpisopó^ 
Posiałem  do  yassey  Mci  tego  sluszebnika,  abimiolf 
Mc.  otpis  na  prosbi  me  prziniosK  Jam  iass  poslabil  i 
swoię  pana  Bogu,  ij  Zenie  dobrey  a  Cznotiiyeij,  a  ^ 
Tassei  Mc.  obietzalem  Canonią:  ij  Plebanią  Sanoczką.  P^ 
sę  abis  mi  V*  it""  raczil  pewnie  otpisac,  mamli  idi  si{  ^ 
pewnie  od  Y.  Mc.  nadziewać.   Mamcy  ia  drogi  yne  ko'' 
nie.  ale  prze  to  od  W.  Mc.  żądam,  iss  niechczę  bidz  nitf 
povinen,iedno  pa.  swe.  milostiwe.  paaa  roiewodzie  Cri^ 
ske.    Daiątz  mnie  ylelid  ludzie  ZenL  ałe  boiią  s\^f^ 
onego:  Belinqaet  homo  patrem  et  matrem  saam,  et  ^ 
rebit  oxori  sao  (tak).  Nechtzę  po  Panie  Bodze  ia  vi^ 
bidz,  iedno  pana  YogiYodi  Cracs^  pana  a  oycza  mego  ^ 
łosciwego. 
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JestU  V^  Mc.  cbcess  Yiedziec  prztczinę  ostateczną,  czem 
tak  pilnie  Żebrzę  z  Yisnirza  zoni,  przeto,  iss  netiUco  czesc 
ale  ij  gardło  moie  poloszilem  w  rękach  pa.  Yoyd.  Cra^ 
Drugie  iss  yiem  iaki  Fraatzmer  {fraucymer)  iest  paoeij  Yo- 
ieirodziney  Cracawskey  lako  swięti,  iako  wssecłi  cznot  peł- 
ni. Przeto  prossę  od  iey  Mc.  paneij  swey  milostiyei.  mal- 
szonkl,  A  iesli  ia  tego  niemogą  uprosić  u  ras,  a  Ti  mnie 
sarzuclte,  a  czoss  inego  czinic  iedno  ijndzie  tego  pairzic, 
cso  vi  doogąc  to  mnie  datz  a  nieclicete.  A  wassey  Mci  pe- 
wiUe  dali  Bog  prossę  te^  Mata  na  yesele,  do  Zuroyic.  pot- 
ciwe,  czudne.  Bogate.  Dat.  Dominica  Inyocayit.  1551. 

« 

Ńie  tratzcie  mię  prze  Bog  yas  prossę 

8.  Listy  Hipacego  Pocieja. 

aa.  Aczkoliiiek  cziowiekowi  dobremu  i  cnotliwemu 
na  zaoczne  Calumnlae  złych  ludzi  sprawować  się  nięprzy* 
stoi.  bo  tacy  ludzie  są  nięioaczęy  ialco  owi  pięskowie,  co 
za  piotem  poszczekawszy  trochę,  więcsię  skryią,  ktęmu 
i  owa  stara  przypowieść  zeidzie  się  do  tego,  Dum  tu  recte 
vivis  ne  cures  verba  malorum,  i  pismo  mówi  ne  respofi" 
deas  słulto  secundum  stuUiciam  eius,  y  gdzieby  to  szło  o 
prywatną  osobę  moią,  puścił  bym  to  mimo  sie,  bo  wiedzą 
Bog  i  hidzie  y  urodzenie  moie  zacne  i  postempki  moie  uczci- 
we y  stanmoy,  iakom  z  młodości  moiey  nosił  na  sobie  urzą- 
dy  wielkie  i  zacne,  zem  tez  był  przyszedł  et  ad  senatoriam 
dignitatem,  Nie  schluby  to  mówię,  widzi  Pan  Bog,  ale  dla 
tego  bym  był  takim  za  iakiego  mię  zli  ludzie  udawaią,  ni- 
gdy bym  byi  takich  dostoyności  niedostąpił,  s  której  oto 
dostojności  Senatorskiey  y  na  stan  Biskupi  inyitus,  potem 
7  na  Arcybiskupi  wstąpiłem.  Czego  mi  ciz  nieprzyiaciele 

DODAT.  26 
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■al  po8wiadcxą.  A  to  są  zaiste  nie  Mzkte  ale  MHp 
Paia  Boga  sprawy,  ktory  pastyne  do  kosciota  svis»  pi* 
syia.  Nossąc  tedy  teras  m  sobie  pubUcaa  K^saui 
a  będąc  Paslyraem  Kosciota  Bosego  Religiey  RoriJef 
w  tysi  pustwie  Jego  Kr.  Młści  przedaieyssym  ii  ■(  o  «- 
nieaie,  iz  ni  o  powiaaosć  pastyrstwa  oiuiego  Idzie,  x€  ś^ 
ladzie  aiebaczai  inacsey  aolsłi  iest  udswaią,  a  kUmi  ■^ 
pokątoie  ale  ia  publice  a  co  więtssa  aa  kasaaiacfa,  rtd  fit 
rad  Bioszę  na  tą  iawną  Calomaią  o  sobie  sprawę  dac,  ae 
gwoli  szczekarsom,  ale  dla  wiadoaiości  lodzi  Kizcsdii' 
skich  owieczek  prawdziwych  paoa  ćhrystnsowycti  gtt 
tez  i  kozieikowie  aioi  aiechsie  przysiuchaią,  ktsrzy  pv- 
ciwko  mnie  pastyrzowi  swemu  a  radszey  przeciw  tesi 
ktory  mie  posłał  wirzgają.  Doszło  mię  zapewnie  wiedzieć 
iz  we  lwowie  w  bratskią)   Cerkwi  pop  aieiaki  czy  ^  \ 


i 
z  siebie,  czyli  będąc  od  kogo  aaaczony,  aaiiał  to  twier- 
dzić iakobym  ia  miaf  być  beretykiem,  a  potem  AriaiiMi 
potem  per  grados,  s  przed  piekia  do  piekła  pofiteapilf 
miai  byc  i  żydem,  y  Jakobym  się  mlai  zaprzeć  imiesiiF 
aa  i  Boga  motego  Jezusa  Cbrystusa,  a  drudzy  twierM  I 
iakobym  się  miał  dać  i  obrzezo waG»  y  iakobymię  «z  1^ 
trlarcha  Hieremiasz  miał  nawrocie,  co  w  prawdzie  fit^ 
cbło  się  panowie  Rosianie  (tak)  obaczyłi,  wazal^  aMW*^ 
Canon  w  swoich  prawidłach;  któryby  ite  zaprzała 
Chrystusa,  ze  takowy  aie  moce  być  Biskupem  rbocak^ 
y  nawrócił  Obaczciez  moi  mili  Krzesdaiiie  iesli  to  liei^ 
waa  Cakuaaia^  kiedymię  na  staa  Biskupi  iavitom  dąff^^ 
za  naikpszego  Krsescianina  być  rozamiell,  i  potem  ^^ 
za  takiego  mię  udawali,  oobgm  ioh  wiasoeiu  listaiii  ^ 
kazał  iako  mię  tam  pod  aiebiosa  wywyższali  A  t%nt^ 
dym  oddał  posłuszeństwo  summo  Pontifici  yicarie  CbnA 
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Mąc  ea  Aottcessoraaii  mmń,  dopiro  nię  n  do  pieklą 
Mrąeili.  Pravda  jest  irnm  rię  de  tegay  wyroiwani  lea 
gTMdi  moy  na  się  isem  cną  nte  maiy  bjrł  Ewaagdikkm^ 
bom  aię  x  arłodoścł  moiey  w  iakiey  szkole  nayi^  a  poteai 
i  pmu  takienD  {Zygmunłmi  Augmtowf)  gdsie  He  rena 
salasdo  swme  olała  csas  niemaiy  siuyl  Ałc  sebyai 
AjTłaniiieiB  aibo  Nowokrzeacseacem  Uedy  być  miał,  ta  ni* 
gdy  Diebyio,  j  o«rsttiii  Arisjaska  i  neiTokrszczenska  wt/at* 
ka;  4a  mli;  y  od  Ewimgeiickiey  odegnała.  1  tak  uroeiłem 
się  da  s^Mey  starozytaey  wwry  Ruskiey,  wktorefaarie  %  dzia- 
da 8  pradsiado  i  i  oico  hyi  <arodsil  naio  nie  dwudułestą 
iMtli  t>raedtym  niżeli  zostai  BurbawnysL  Nie  tak  lako  ten 
piątka  powiada,  iakoby  mię  miał  Hereima«E  Pa<riar€faa 
kłory  afiedawno  był  a  nas  aawitocic.  Ate  zebon  miał  l^ie* 
dy  do  sprośnego  i  praekleatego  zydowstwa  udawać  się,  a 
Pana  y  Boga  mińego  JtezusaCSin^stosa  abnegare,  to  z  fa^ 
BoKoj  y  wponi)'8iienlu  moim  nigdy  niebyło.  Samego  Syna 
Boaego  P*aini  y  Boga  molega  wzywam  sobie  na  świadectwo 
y  tym  się  praeklioam,  byloli  to  kied:>  w  pomysleriia  moim, 
NIecfane  się  mnie  Poa  moy,  zaprzy  przed  Oioem  swoim, 
biedy  przyidzie  -sądzić  żywych  i  umarłych^  A  tak  Reye-* 
pondisaimi  Patres,  Pnslaii  Kościoła  £.  Catoiickiego  cuius- 
euaque  statas  yel  iordiais  fratces  \  (Cłito.  Obarissimi,  do 
was  się  ociokam  «.  ratunek,  .poaiesraz  między  swemi  ko* 
zleUoami  mieląca  dla  prawdy  Boaey  nie  mam,  ^bo  i  Chrystus 
Fan  moil^i  (rniwo  prophela  imgratus  msi  in  patria  ^ma. 
Iloiac  to  taan  Cathedra  :nakterey  Apostola ^Łwowskr  siedzi, 
zapanniawsay  ize  byłyiest  suffbagaaem  If  etropolita  Kiow* 
skiego,  ate  i  ten  tum.ełioca  ich  pvzoklmtey  Scyzmy  nadła- 
dióe,  niewBknrał>mied2ytnimi,ibo  go  ntefirluchafai.  Bohali- 
nieć  (rogaty  czart?)  tam  Patriarchą  y  Doctorem,  co  on 


204 

rozkaże  to  popi  na  kazaniach  baią,  i  ta  Kalnnali  \A  s  te- 
goż zrodła  wyaikiieła,  bo  mo  to  aieaowiBa  szczypać  faidii 
aczciwycii  y  słowy  y  pismem,  czego  ja  mam  zaacuy  Ai* 
tentik,  oczymem  i  do  jego  Mści  Xiędza  ArcyUskopa  sii- 
wney  pamięd  zestiego  pisai,  jako  mie  tea  nwądzony  w  li- 
ście swym  oczcił,  com^....  ma  się  pierwsze  przefiiekii 
wieac  i  powt...  nielada  naoka  stego...  tema  meafiri  Ak 
aiedziw^...  Mediatorstwa  i  tą  nową  Herezią  w  drokir* 
dali  czego  sie  teraz  przą,  a  coz  za  dziw  ze  tak  o  ladsai 
mówią.  Niechże  tedy  każdy  wie  na  mię  Izem  iest  i  tern 
syaem  swientey  orientalaey  Cerkwie,  ale  oie  takiey  ^ 
teraz  są  Torko-Grekowie  i  Scyzmatikowie,  którzy  SfU 
Bożego  Oyco  nierównym  czynią,  odeymoiąc  mo  spiratłoM 
spiritas  saactl,  ścieląc  Argiaaom  drogę  do  większego  \br 
znierstwa,  a  nie  takim  którzy  miasto  vicaria  dirystosow^  ' 
go  sf  acbac  maszą  za  iawnym  skaraniem  Bożym  Macfaii^ 
ta  plugawego,  ale  naśladąją  (za  naśladuję,  ja  Poói) 
owycłi  swientych  Patriarcliow  orientalnych,  AtbanasioA 
Chryzostoma,  Cyrilla  y  innych,  którzy  zwierdtosć  sin* 
Pontiflcis  nad  sobą  znali  y  łednosć  s  kościołem  CathoiickI 
Rzymskim  mocnie  trzymali,  nasladuią  y  Antecessora  9^9 
Isidora  Metropolity  KUowskiege,  który  in  Conciljo  Floi? 
tino  obedientlaoi  pro  se  et  saccessoribus  sais  summo  F^ 
tiflci  oddał.  Trzymam  się  mocnie  we.  wszystkkdi  Artfl^ 
iach  synodu  swientego  powszechnego  Florentskiego,  Tnf 
mam  się  y  Ceremonyi  wszystkich  swientej  Orientalaey  Cft 
kwie  in  absoluendis  Offlcys  diuinis  et  sanctorum  sacrt* 
mentorum  secundum  traditionem  sanctorom  patrom  gne- 
corum,  excepto  maledicto  schismate.  Tak  wierzę  tak  1 
drogich  spowinnosci  mey  Pastyrskley  naaczam  y^ 
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żywota  mego  dokonać  pana  Boga  prosię  y  SToiey  miley 
. .  .  . .  wiernie  życzę. 

Archipas  Metro.  Kio. Manuppla  (i) 

§^^  Admodum  Rnde  pater  Prorincialis,  frater  in  Christo 
Charissime! 

Ześ  mnie  W  M.  pisaniem  swoim  y  pociei^zył  y  nawie- 
dził, za  osobliwy  znale  miiości  Bratersiciey  to  a  siebie  po- 
czytaiąc  W  M  C.  wielce  dziękuię.  Wiedząc  tez  o  tym  iz 
WMC.  do  Rzymu  masz  wolą  iachać,  wierniebym  sobie  tego 
zycz}*!  abymsie  antę  discessam,  zty  {z  tych)  kraiow  mogt 
się  z  WM  C.  widzieć-y  w  nieictorycb  rzeczach  piinycb  na- 
mówić, jilez  iz  podobno  do  tego  przysc  nie  może,  Posyf  am 
WMC.  list  ad Cardinaiem  Baronium.  który  tak  ro- 
zumiem z  niego  będzie  wdzięczny  y  W  M  C.  niezawadzi. 
Wiadyka  Lwowski  Apostata  niedziw  ze  się  przy  (zapiera) 
tey  iedności  S.  bo  ją  był  zacząt  non  sincero  corde,  ani  dia 
chwafy  Bożej  ale  wiencey  (tmęcej)  dla  priwaty  swoiei,  iz 
nasi  byli  Ciężcy  Patriarchowie  za  Cdta)  Bractwo(a)  Lwów  - 
skie^go),  czego  i  sami  Braciszkowie  Lwowscy  poświadczą, 
nawet  y  sam  iegomosć  Xiądz  Arcy-Blskup  Lwowski  mogf  - 
by  to  powiedzieć  iz  Władyka  Lwowski  przyjeżdżał  do 
J  M  C.  do  Dunaiawa  prosząc  y  spłaczem  upadaiąc  do  nog 
aby  go  z  niewoli  Patriarchów  Constantinopolskich  wy- 
zwolił, obiecuiąc  byc  pod  posłuszeństwem  Papieża  Rzy- 
ma,  ale  iesli  kto  tak  śmiały  ze  go  obmawia.  Niecha  (m>- 
ehaj)  mu  raczey  poradzą  aby  Władykę  Łuckiego  p  ozwał 

'  (1)  Znaczy  manupropria.  List  ten  był  zapewne  pisany  do  te- 
goż co  i  następnjący,  to  Jest  do  Pr^wbicyała  niskiego  zaiconu  ka- 
znodziejskiego. 


0  Mv  ktoi7  MB  gottw  nłi(D(iainis  tatMtara^  pdoat 
ze  nie  kto  inszy  iediio  on  naprzód  tą  teda^M  hyt  zaaąl 
y  Patriarchów  odstąpił  Teraz  lepak  ApoatwTyia  jep  ^ 
brze  ma  się  piąci  na  tym  świecie,  bo  wszyscy  niemi 
z  Mitropoliey  i  m  wszystiucli  Wiadjctw  ktony  są  in Drii* 
ne  udaii  się  do  niego,  moglby  jaz  Woitaki  (za  wą^  9^ 
be  powrozy)  z  włosów  Chlopsikich  robie  co  ich  tak  wicie 
strzyże  na  Popowstwo»  ale  peremt  y  z  posjrtkieB  sw«n 
Temu  się  tylko  dziwnie  iz  będąc  aynodeot  wjkientyy  W 
JKM  C.  Uoiwersałem  obwoiany  ze  ioz  Btakapeai  aieicii 
a  śmie  przedsle  niety Iko  w  dioceiiey  swoiey  «le  i  v  o- 
dzych  sprawy  duchowne  odprawować  y  sierp  nwojr  śt 
zbożny  w  cudze  zaiwo  wpuszczać,  czego  na  ia  inz  Mj 
cierzpieć  niebędę.  bo  mmn  do  aiego  dwoie  ^rnwB;  Pto^ 
sza  iz  iest  sittgą  y  NamiestwkieBi  Metropolita  KiiMdi^ 
go,  bo  nie  na  swey  ale  na  Mitro^oley  stoUcy  aiedzi.  9f^ 
są  zapisy  przodków  jego  w  skarbie  Metropolłoi,  w  kMryd 
znaią  się  być  sługami  y  oamiestnlkanii  Metroiiolita  t\i^ 
skiego^  któremu  y  dan  aie  maią  spazyikow  Raskicb  knai 
dawali,  y  ledwie  to  dopiero  czwarty  Władyka  J/ffa^ 
cum  antea  niebył  tam  Władyka  nigdy  łedoo  Metmyd^ 
towa  iurisdicia  na  wszystką  iego  Diocezyią  ściągała  4 

1  pewenem  (pewny  jestem)  tego  yz  nie  długo  teu  bed^ 
zny  człowiek  będzie  na  cudzym  kokoezył,  |;dyz  y  w  Ibf' 
mie  iuz  wiedzą  o  tym,  y  była  agitowana  ta  Caasi.1 
JK  M  C.  iest  zatym,  tylkoby  poprzeć  tey  Caozy  tnd* 
ponieważ  przodkowie  iego^  zdradzili  pana  swego  Ikt^ 
polita,  i  podkupili  się  wyłamawszysie  z  namiesnictwif 
uprosiwszy  sobie  Władystwo  aowe  Lwowalue,  które  p^ 
lem  nie  bywała,  ale  to  zawdy  była  ialco  Ibidct  te^' 
Lwów  y  Kamieniec  Diocezya  Metropołitowa.  IBoadiif^ 


^--^ 
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cl4^  W  li  C.  wffimi  abyi  W  M  C.  wieilział  jakie  fUsponga 

dmrac  tema  tam  BałwaMwi  (BaMamun)  i  fnotorMi 

Iairo»  y  tu  liemlejsaa  yz  >f f zyscy  Wiady|LOVla  a  Mef ra-i 

polita  Siańnai  dependant  y  od  wkg%  sakrę  iwoią  pnyf^ 

naować  powiani,  co  et  saauaua  Pontifex  perpetuis  teaipori* 

bas  stwierdził  Otos  ehoclaby  tea  Zttzaauiu  (^yraAm,  ką- 

kirfl  luk  Xj/^Qnif  iwę  vła«pe7)  starzec  y  do  f aiierci  liostat 

na  tym,  wit rz  le  W  M  C.  teiw  ze  dru(^'ege  po  aieiaLwow 

ofeduczeka.  bo  aie  będzie  tąk  g tupi  Metropolita  kiiow^ki 

ktoryzkolwiek  tego  doczeka,  aby  miai  in  prp^udiciuia 

ifLrisdktianis  suae  Wiadykę  taoi    stawie,  a  atwtaszeaa 

iMłac  takie  docimenta  ze   od  aieoiogi:  byii  absolutos 

E|>fseopue.  t)lko  iako  sługa  MetropolL    To   wnystko 

W  li  C.  aa  parulęć  maiąc  może  y  tiego  M  C  XiędzemCarr 

diaafen  BaroniusMfli  iako  protektoren  aaszycb  Bosklcli 

](ralow  ro^i^wic.  g(iyx  y  ia  bylebytp  trochę  tyd  tradPOT 

śri  swoicb  uprzątnął,  tedy  ale  nie  zaaieebM)  %awioąc  po 

tey  sprawie.    Az«  tez  paa  3og  y  iasze  przeszkody  apfcą* 

taie  które  aam  do  dobr^^go  rządu  drogę  zawality.  Cop? 

gregacyja  icb  o  ktorey  ni  WMC*  pisać  rpDzysz  i  mpie  iest 

sospecta,  wsaakae  ia  niaiiey  dl)am  oto,  boby  i  tu  aie  aa 

skąpego  triifił  gd^eby  klorego  scsyn  Diabeł  przyniosf 

iedaafc  a  eo  wiedaietf  aMli  fiie  iiie^bac^ę,  ieMf  m  by  a^ 

dawno  skłonili,  by  {j^dyby)  panowie  Catolicy  niedopi}S9U^^ 

im  tak  barzo  wlrzgar,  począł  cl  byi  niezłe  pan  starosta 

przemyski  z  swoim,  ale  niewiem  przecz  {czemu)  osłabiał, 

y  blisko  iuz  do  tego  b)ło  ze  się  iuz  chciał  pokłonie,    ale 

*  pospolita  przypowieść  tJPopoać  s^todzieiowi  sidła  «a  palec 

przybędzie  mu  ięzyka  na  piędź.''  Nieszczęście  mole  ze  sie 

w  itaiate  Raskie  krak  do  Icb  M  €.    paadw   Catołlkow 

zawyaąc  aieiaoffę,  pa4uizalbyia  ia  taką  drogę,  zęby  ci  .da- 
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ley  niebrykali,  a  flmiaunn  xe  tex  et  m  wile  iilay,  ] 
Biev«xem  iest  M etropoUtanem  tothis  RasMe  ritns  gi* 
Pnytym  pross^  abyście  W  M  C.  Bani  powigaK  nria 
operę  tey  swieatey  iedaosd  promowować,  a  lodiini  • 
zamydlone  odwierać,  aby  poznali  apor  swoy,  pow 
iako  mam  pewną  wiadomość  od  Senatora  Widkieso, 
1  sami  Patryarcbowie  szukała  tey  zgody  y  IDądz  Łq 
co  do  mnie  pisai  o  cyallu  (tak!  o  daiA)  WMC.  pnepii 
go  posyłam,  ale  podobno  by  y  Patriarchowie  do  iedi 
S.  przystąpili  tedyby  podobno  owieczki  Ich  albo  koad 
wie  na  to  niepozwolity,  Bo  ten  syzmatlcki  (seUzmeif 
naród  ma  wsobie  nieiakąś  ianatam  pertinaciafli,  o 
przykład  mamy  s  Florentskiego  synoda,  ale  teraz  ui 
im  niewola  doknczała  kiedyby  ledno  chcieli  swego  6r 
Bezariona  Dogmat iką  (dogmatykę)  czytać,  ieslizesiei 
właśnie  Proroctwo  iego  nadtym  nieszczęsnym  nm 
wypełniło.  Daley  niechcąc  WMC.  pisaniem  moin  a 
wiać  proszę  abyś  mnie  WMC.  wfasce  i  w  miłośdsi 
Braterskiey  cbowaiąc  w  modlitwach  S.  swoidi  pitef 
nać  nieraczył.  Dalom  Wladimiriae  ję  (die)  14  Jan 
A^  1601.  Waszey  MC.  wszego  dobra  życzliwy  Brat ysi 
W  M  C  P.  M.  Hypatins  Pociey  Del  et  Apticae  sfdisgT 
Archiepas  Metropolita  Kiovien.  Epos  WladhirireD.  R 
Własną. 

e.  List  Stanisława  Kropki. 

JAnaje  WieJłmo%nif  A  mmije  Mfijek%e  Mte%MJ  P^ 

Hel  heij  (znaczy  niesMyl  nkitelyly  toayeSBj  0 
je  (pilnie)  Crolua  Sigmanta  de  morza  pnyprowadii 
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^  który  z  oaszemi  kleijeijńoty,  r  obiczUem,  (ohieiem,  kobier^ 

I  catni)  z  srebrem,  Coronnem  stolowym^t  końmi  swijmi,  na 

H  ostatek  z  Augostowym  tokarskim  wilienskim  naczijniem 

wyprowadzan  ijest  do  Szwecieij.  Co  zaaiezczijrosc,  obłuda 

I  chytirosc,  niezserca  pochodza^ące  słowa,  przes  te  dużo 

.  tractatow  naszijch  panów  Senatorów,  od  Crolija  Je^M 

I  znaml  mówione,  ij  postepowane  bljiy.  Od  Je  M:  pana  Buija- 

nowskijego,  W  M  Moij  Mpan  tak  rozomuem  wijedzuecz 

(wiedzieć)  raczijsz.  Panie  Bozesz  sije  pożal  tak  wijelkije- 

go  kosztu,  ij  prowadzenija  go  W  M  wtysUącu  konij,  który 

;   liedwije  konij  W  M  powodnijćh  prowadzenUa  byilgodzijen, 

thak  sije  znami  obszedł.    To  tylko  bysmij  byli  upewnili 

Crolija  Szweckijego  w  Confederatie  od  naszeij  Coronij  ij 

'^  poprzysijęgli  mu  ijq.  Croli}a  bijsmij  swego,  aprzijnamnieij 

'  Cleijnołlj  nazad  mijeli,  alije  lijepsze  byiy  Clijejnoty.  gdysz 

^  nasz  pan  takowemi  Reuełskimi  (retcehkiemi,  z  Rewia) 

'^  postępkami  tak  był  wszijckim  naszym  zbrzijdl  ze  ijcbodzic 

'^  donijego  ijusz  nijechcziieli.  ani  snim  mowie.  Proflnali,  Tnik- 

<"  casij  nassij  wpominaijąc  sijęmuijuz  powszijcl^jcb  tijch  na- 

^)^  szijch  tractaczijech.  wwyeczor  strawnycb  pienłjędzij  sami 

f!^  nacbloscziii  mu  (nakiicali  palcem)  nalaijali.  Boga  prosząc 

it'  abijsye  pożałował  a  polym  zemsczil  utrat  kłopotów  nijebe- 

10  speczenstw  ijch.  któreśmy  dlUa  czijebije  nije  wdzijęcznj  pa- 

nje  podijeli.  etc.  Coszijakobij  sczijenie  (szczenię^)  mowil  ij 

slowka  nije  odpowijedzyal  Oczij  na  doł  spuscziwszij.  Ten  czl 

(tenci)  zalosnij  nijeszczesny  koniec  znaszem  panem  ta  prze- 

klijenta  peregrinatia  mijała,  sktoreu  aby  W  M  mego  If 

ifl  pana  dobrze  zdrowego  ogiijądał.  gdijsz  ijutro  wszyscy 

ij  z  Haijdukami  do  polsky  wijiezdzamij  Żądny  (iądny,  t^ 


m 

m 

ąeblkPjt)  iMioa  Bofa  oto  i^mu  ailMait  pnSMiB  A 
moije  Mscztweij  ł«ce  WM  .  Mego  lb€xiweg9  fiy 
a«g|iHniey  odd«w«ljąc  vrukl(jętegaEewiy«48Mi 
1589. 

Slueli«ik 
S  Kraska 

Z'  List  Wawrzjńca  Ooślickt^jo. 

Jf^p  Mcni  mmnm  Mcuśi^eam  Aum,  Amw  D^tr^Akjm . 
MaM%e%i  Panm  Stanisławowi  ZołJUewiiiemu  CaMUlOMmiL 

Mkiernu  do  rąk  ntych, 

HKosctiwy  Panie  Lwoirski! 

Uprzeiae  cbeaci  y  riaiby  snst  pasterskie  v^ 
poleciwszy  Wthey  sprawie  lakoaaików  Łwowskick  i 
by  tbrieba  WM  piszacz  i  oznajmica  czo  sie  z  obo  \ 
dziee,  y  dliacz^o  mnie  noa  niegiigenter  przysrboi « 
sprawy  patbrzlc.  Posthawił  mie  Pan  Bog  in  specoii 
cesis  {laki)  bnhis  czi  tho  mniszy  specalatorem  oae  (< 
non  agnoscunt  zapomniawszy  constientiei  szwolel  J;t 
obwierali  ordinonys  (taki)  in  suscipiendo  'cbartctere 
nis  aby  ićm  (im)  obedientes  b}li^  zapomnieli  Canoses 

• 

eros.,  a  nawieczej  TrideaUaos^  w  ktfaorycb  iestb  nf^ 
dobrze  jeb  przeciwHo  Biskupom  powinność.  Na  ^^ 
sie  odzywają  ktbory  bendacz  tbu  y  w  Łabiiaie  C# 
maiiicz  nie  uczynił  dekretu  o  thei  diTisiet  Ii0scioiov)  ^ 

« 

nemu  y  Rzeczy-Pospolithey  bardzo  szkodliwej,  ^ 
wspomniawszy,  po  cicbu  uczynił  w  Hiszpaniei  liio  ^'''^ 
nie  wspominam  tberas  yako  niesłusznie  i  gwoli  priddtU 
(przeklętej)  ambiciei  niekłdrycb  Ruskieb  maichof.^ 
obaczywszy  senat  duchowny  na  Congregatiel  ^^ 
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.  iddel  pTty  CarrtfMlte  Caletanie  (1)  ofpMowóH  ri^  fbentl 

_  wstIttiMi  y  do  Oyeza  swientego  napisali,  a%  tiie  alepobo- 

^MJi  diwłsią  easMwał  :f  Ocleez  śuffeiAby  thak  mzjnft. 

Ifowti  ei  tbafD  czofi  ia  Contdrituffl  (ttth?  conłrarium)  Jego 

Ucz  Xią<1z  ArcKi  Bislcii^  ŁWowsk(,  alie  tbo  tbaai  mieseea 

ale  miało,  y  nai^ominab  był  lego  HC2  aby  sdzmala  ta 

Ecclesia  Dej  nile  for)  tbowaił.   HiaMo  tKe|?o  ofbo  Jegd 

i^  Mcz  suae  senteatiae  et  opinioni  szuka  praesidia  Hi  auxilia, 

aon  ab  Ecclesia  sed  a  seculo  sptsiflącz  do  Regestbrii  ia- 

'      kiegosa  imtosa  liudzf  zarznycb  yalco  tbo  ifiem  pewnie. 

n(a^ 

Jesll  tbo  dobrze  czyni  Jege  tfc^,  a%o  y^sli  tbo  wedlie  pra** 

wa  y  Boga  on  sam  y  Adberentowte  Jego  Mcz  czynif),  Detis 

fut;    et  tempYis  iudlcabit.  Therasz  po  atbraci&oney  eausie  dzi- 

gaią  (dźwigają)  sie  sub  lenatia  yako^,  w  kforey  ani  jih 

***  dex  nominatus  yedno  notarrias  (tafi^)  Aaditoris,  czego 

^^^  w  Rzimskiei  Copistry  za  Julius  dostanie,  kthema  niepre- 

{^'^  sentowano  thej  sublatiej  Execatoi^om  iey,  kthorycb  napi- 

ilfff^  sano  czterecb  Alle  ofliciałłowi  Łwowsf:iemutbo  iesth  prwsi 

\W^  fprm2o;adbaerenti  od  ktborego  wzielf  tbossAbssolutia  czisz 

^  Lwowianie  In  summa,  utbcziwszy  uszy  WM  szallieisthwa 

eKi^^  pełno  wtbei  icb  wszithkiei  sprawie  kthore  ia  widzącz 

^^  a  ktbemu  dekrcth  Oycza  swientfcego  przed  oczyma  ma- 

0i^  jącz,  Consens  wszitbkiel  piezci  BIskuptiw  Polskich  y  Ri> 

skich  opocz  Jegomczi  Xiedza  Arca?y  Biskupa  Lwowskiego 

powazaiącz  y  słbak  tfwfenthei  y  zdodnfy  kupy  sfie  nłe  wy* 

tączaiącz,  musze  r  drugim!  eausan  Ecclesiae  Dei  taerł  et 

scismatibus  coutrarenire.   A  zwłaszcza  w  swoief  Diece- 


orjd' 


„Uf.) 

1* 


(1)  Kajetan  wysłanik  papieski  do  Polski  r.  1595.  Porównaj 
dąg  dalszy  kroniki  Joach,  Bielsk,  200.  przez  p.  Sobleszczań- 
skiego  wydany. 
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siei  w  kthorey  atlMi  cti  milssy  thikie  despekty  y  coufi- 
ratfe  esyaią.  JedniŁ  roramiei  tbak  WM  de  eegnaBimitate 
nea  iis  nihil  temere  faciam  le  scandattsmaioribus  locos 
sit  Nie  dfago  csekać  iako  sie  tho  skoacsy  Et  interai  na 
thess  WH  iB  pronoaenda  ista  cajpa  coDscientia  swoie  pe- 
itfarkować,  Do  kthorego  sie  łaski  pilnie  a  pilnie  saUectasL 
S  PnemysUa  2  Jaaaary  1599. 

Prtjfpii. 

liaiąncn  a  slebye  w  poszflnowanyu  pisanie  WM  nczinie 
wsdstko  ctoliy  yedno  obrazyci  nyemogio  atienty  (alenły^ 
wzglfdu)  y  bonora  mego  ista  lafirmitatem  thych  Sisnouiti- 
ków  lyecsicz  (hczye)  lenitiyis  non  corrisifis  medicametis. 

Jednak  na  Konfessią  i  Absolatią  za  to  adberentia  pni 

Mklietbych  odsiiam  WM  ad  consistorem  (tak!  xa  consitlo^ 
rium)  casas  principales  babentem.    Uprzeyniy  y  dtwny 

sprziya  y.  s. 

Wawrzyniecz  Goslijczky  Biskup  Przemyslskiy 

Jei  Msczi  pany  Małzoncze  swey  proszę  zaUjecz  {zaló^ 

de)  WM  posłuszne  słabi  (sluzby)  ii  modlijthwey  moie. 

tj.  List  Andneja  Kochanowskiego. 

Wiebnozny  a  mnie  Miłoscziwy  Panie..  Słuzbij  swoie 
powolnie  zaleczam  w  Mifoscziwą  łaskę  W.  M.  etc. 

Dowiedziawszy  od  niektoricb  ładzi  o  Miłoscziwey  oble- 
tniczU  WM.  mego  M.  P.  synowi  mema,  odiąwszij  go  od  po- 
sług Kroloweij  JeU  H.  posyłam  go  W.  JUf.  memu  M.  P.  zij- 
cząc  (mu)  tego  aby  umieiącz  sobie  zacbowacz  łaskę  WH. 
mego  M.  P.  im  daleij  w  nteij  się  pomnażał  i  rosi  A  przi- 
namniey,  iesli  niegodne  słuzbij  moie,  iednak  ona  pamiątka 
i  przisługa  strija  iego  niebosczijka  Pana  Woijskiego  dla 
pozyskania  łaski  W.  M.  mego  M.  P.  (w  ktoreij  się  iednak 
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ąie  omylę)  b^fa  ma  połytecsna.  Oddaie  go  tedQ  W.  IŁ 
memii  M.  P.  za  słogą  wiecznego,  rozamleiacs  to  o  irim 
i  nmiatz  nadzieie  o  iego  iaiolem,  tez  sie  ka  postogom  W. 
IŁ  ziscz  (tak!)  będzie  mogi  z  takiem  rozkazaniem  molem 
abij  po  Bodze  naprzód  fitarai  się  o  pozyskanie  iaski  W.  IŁ 
megO  M*  P.  A  o  mnie  W.  M.  teU  racz  bijdz  opialeil,  ze  do 
^:zegorobijm  sie  mogi  ziscz  slozijcz  W.  M,  do  wszijstkiego 
mie  W.  M.  zawsze  na  swoia  roskazanie  gotowego  i  powol- 
nego naijdzie.  A  tern  czaszem  za  (iobę)  po  nieboscze  Pa- 
nlei)  Maiioncze  W.  H.  gotaię,  która  iusz  bq  byia  dawno 

(iesilbij  się  tak  W.  M.  memu  M.  Panu  zdafo)  ale  to 

wszystko  nie  dobre  zdrowie  moie  (w  ktorim  mie  P.  Bog 
tak  diugo  trzima)  sprauiło.  A  po  mafym  czasie,  iesli  mi 
P.  Bog  uiyczij  zdroaia  w  przekładaniu  Łioiusa  Efirtoryi) 
pracza  swoią  mogę  się  ftzijsfluiyez)  W.  M.  memu  M.  P. 
Z9ie{czam  9ię)  przittm  Miioscziweij  lascze  W.  IL  mego  H. 
P.  Datum  z  Barłczij  A^^  1591. 

W.  M.  mego  M.  P.  powolnij  siuga 

m 

A.  Kochano wsici, 

Adres:  Wielmożnemu  Panu  Panu  Janowi  z  Zamoijsczia 
Zamoijskiemu  Kanczlerzowi  i  Hetmanowi  Koronnemu  etc. 
etc.  memu  Miioscziwemu  Panu  należy. 

3>.  I^st  Józefa  Wereszczyńskiego* 

Com  dolozyt  w  liście  s  strony  conferowama  twego 
z  J.  M.  Panem  Hetmanćm  Coronnym^  tedy  to  naprze- 
dnieisza:  Iz  ieśllby  Ich  M.  wszystko  Duchowieństwo  z  Mi- 
łościwe! laski  swel  a  z  powinności  ChrześciansU,  miasto 
Donatiai  przy  synowcach  albo  siostrzeńcach  wyprawić  ra- 
czyli Wolska  swe  na  zwoiowanie  albo  shotdowanie  Hord 
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Tttarskkli,  tedy  potrteba  teby  J.  IŁ  Pas  Hetmii  ncsyf 
kh  IL  taformowa^i  łe  da  tego  Woiska  koMCkiego^  kUlregt 
ieit  kilkaiiietMt  tyslący  ai^atneba  więtesego  WoidLa 
wyprawować  aad  IrzyoaiGie  set  pieekoty  a  trsyDaśde  s0( 
JasdW,  ktdira  Jesda  potrzeba  feby  się  tel  ale  przcsadsili 
•a  drogie  pactowe  koaie  oprict  lOrzyaciw  (miernych  k^ 
m)  a  to  waiystko  Walacbow,  która  to  Jeada  i  piechota  m 
sif  sciągaąc  aapradd  do  Nowego  Weresowa  f  do  Biaff 
i  Cerkwi  b^di  tez  do  Wasilkowa  gdzie  wytchąwszy  \m* 
wmm  i  sobie  potrzeba  się  będzie  w  iywnoM  wselaką  u 
pleaiądte  sposobie  i  w  ccałiiy  na  ktar>  cfaby  to  Gzohiadi 
ta  iyWDaść  icb  i  piechota  wszystka  az  do  Zaporo£a  Dnie- 
preoi  byfa  zaprowadzona,,  a  Jezda  lesce  na  miesco  zląciw- 
szy  się  z  Kozaki  iediać  będą  mośiełi  poleai  dzikien  opa- 
trzywszy się  takie  ły  waoicią  łoi  na  Wmy  aie  w  Jukach 
do  Kiesca  sobie  zroconego  gdyś  w  kila  nuesc  betfą  m^ 
zcbodzić  z  Colny  dla  brania  z  nich  i)*WBości.  Dla  którego 
sposobienia  się  żywności  za  pieniądze  i  w  Czelny  potrze- 
ba będzie  przed  sobą  przystać  w  skok  Saffarze  i  s  pie- 
niądzmi  które  pieniądze  nie  mogą  być  na....  na.,  żywność 
obrócone  cfaba  na  chleb  sachi  a  na  mąki  w  beckj.  i  Jagły, 
do  tego  i  na  Jałowice  i  woły.  które  mięsa  musą  być  wszy- 
stkie po  wędzone  ktema  i  na  Octy  a  Gorzaiki  dla  prze- 
strzegania myta.  bo  Nieprowa  woda  sama  nowym  łodziom 
iest  niezdrowa,  a  w  syry,  w  masfa  i  w  mięsa  poikowe  po- 
trzeba się  w  to  z  domo  albo  w  ciągnienia  sposobić,  bo 
w  nowym  krain  prze  wielkie  Wolska  Kozackie  barze  tęgo 
skąpo.  Do  Zaporoza  prziechawszy  I  iywność  wsefarką  co 
iei  będzie  zostawiwszy,  a  siebie  według  potrzeby  ły  wno* 
Mą  się  znowu  w  Jukach  opatrzywszy  takie  tei  i  piechota 
W  ymie  PansMe  potrzeba  się  wdać  będzie,  dawszy  pokoi 


Blelohoredo  i  Telcini  zarai  do  TrecepD,  bo  gdy  się  za  po- 
mocii  bożą  głowa  wesdnie  tedy  noga  za  głową  musi  poska- 
kować,  et .  sic  per  coDsequens  iuz  dziełem  rycirskłm  we- 
dlog  woli  Bozyi  będzie  się  i  <fiiiy  postępowało.  W  czym 
benedicatnos  Domin«s  ex  S^on^ąui  foedt  Coelam  et  terram. 

Ł.   jMty  poaibe  Bernata  Maciejowakic^p. 

a«  Mnd§  in  CAr.  P,  AMtoniw  PraenUMlien,  Sa.  T.  D.  et  Mimt 

Russ.  Prouinc.  Amico. 

Rde  H.  D.  la  Chr.  Arnice  chan 

Fozaiej  ni^em  sobie  zyczel  wrocielem  d)e  aa  WołUa 

tak  36  dopiero  dzijs  trzecij  dziea  prz^echaleu  d^  Lucka^ 

(teie  mfiie  pocitszali  oezowie  zakonu  W.  M.  tem  iaz  re- 

ftormatia  zaczęta  pastęmpuie  sacgćsUwie,  czego  WiHMcziom 

Wiernie  zUczę  i  aaszem  kraiom  sawiedzionijm  owa  się  teaz 

.  ieok  dostanie  ex  mijcis  (inUm?)  doskonaloscU  zakonaeij. 

Ta  jednak  w  Lucku  aibolito  nleaporo  nam  rzeczij  idą»  a 

pewnie  iedli  gdzie,  tedij  tu  potrzeba  ratankik  Ja  tba  jui 

tą  rażą  pomieszkam,  rad  ale  btnde  z  WM.  peroziiaijewai 

o  dobrem  koscieloem.   Maaus  iauat  manum.  Tea  co  odda 

iestb  osobliwij  zalecie  (zalety)  Mlodzienlecz  podobno  tesz 

poslanij  od  Pana  Boga  ad  WMCzi  (1).  Ja  wijrozumiawszłl 

jego  desUder^a  S.  niecbcialem  mu  i  godzłneij  stracić,  jaa 

do  WMCzći  pragnął  na  roszmowę,  zaraz  go  poselam  a  sam 

tu  zań  Pana  Boga  proszę.  Beade  w  Oiesk^  od  wćzora  za 

dwie  niedziel  kosciol  swienciel,  iesłu  Pan  Bog  bendzie  ra* 

czel.  Tam  czekam  od  WMczi  dałsz^cb  wiadoaioscl  i  o  tern 

nilodzienczu  resolutieij.  Dat.  w  Lucku  25  Aug.  1397.  R. 

Am.  Bernardua  Ep.  Lucens. 

nomin.  Yilnens.  mp. 

(1)  Jest  tn  mowa  o  Jakimś  Niceforze  Greka,  U<rego  Jezuici  i  Bi- 
skup do  swoich  używał  przebiegów. 
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Rnde  in  Ckr.  F.  Arnice  clar. 

Na  listh  WlL  tjch  dal  aale  pnes  Nieepbora  oddnS, 
BieflMiic  wleceU  odpisać  aad  tlio,  xe  xaioie  th^a  nępo- 
mała  sem  się  s  WM,  tha  w  Oleslcu  aa  tym  poświęcana 
kosciofa  ial^om  sobie  lijczyi  |i  spodzlewafem  się,  ^edo- 
s  tatę  niezobactyl)  ledaalc  za  utacznlenięni  się  WM.  mam 
aadiieie  se  tbego  powthore  i  WIŁ  da  Paa  Bog  w  krótkim 
czasie  oglłąadam,  skąd  ia  ttaess  aa  thenczas  thak  prę&o 
ilemam  woHey  pospiessijć  się.  Tbego  młodzteaca  Niee- 
pbora odsijlam  do  WMC.  po  ktborem  spodziewam  się  le 
za  czasem  będzie  dali  Paa  Bog  mogf  bydz  (gudaym  słogą 
kosdola  Bołego,  ze  baczę  i  z  listba  WIŁ  ze  tbesz  waiem 
upatniiesz  oco  ia  tbesz  Paaa  Boga  za  aiem  proszę.  Acz- 
kolwiek sstroBij  zaleceaia  jego  zliecifem  tbo  do  WT. 
Piotrowu,  (Skardze?)  abij  imięaiem  moięm  w  teq  miene 
powiaaosć  oczlBil,  wszakłę  ij  ia  tbe  kilka  siowekalechcia- 
łem  saalechać,  abijm  go  Wli  wopleką  dochowaą  riemial 
oddać,  U  modlitwy  tako  lego  tbak  i  siebie  zalecie,  ij  wsiij- 
stkiej  BracieU  WMCzl  Pana  Boga  prosząc  za  dobrie  zdro- 
wie i  pocziecbU  dacbowne  WMczi  wszystkicb.    Dafli  ta 

# 

Olesko  die  9.  Septembr.  1597.  Frydrycbowskiemn  sladze 
mema  ktbory  o  WMC.  będzie  roskazalem  abij  rzeczUj 
{rzeczy)  tbemn  młodzieńcowi  do  iego  przedsiewziencia 
potrzebne  pokapil.  Zabawij  mole  ta  skrewaeml  niedopa- 
szcza  mi  wiele  pisać  aa  then  czas,  a  tesz  mam  nadzielę 
ze  sie  z  WMCzią  rychio  oglądam  dai  Panie  Boże  zdosko* 
nalą  iosz  resolotią  z  Rzimo  do  aspokoienia  WHif  oszczecb. 
R  P.  amicos. 

Berawrdus  Epos.  Łacerais  N.  Y.  M.  p. 
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N.. Listy  Jana.  Jaoussowsfciego. 

a.  Jaśnie  Wielmożny  moy  wielce  M  Panie  Panie  a  Panie 

móf  wielee  If 

PisiDO  Romain  St  Augastin  zoowo  dolewane.  Do  te- 
goi  y  graeczyzDę  na  tenże  wzór  aby  sye  z  tymże  pismem 
zgodziło.  Przy  tym  liter  Polsliicti  kilka  nowo  rzezanych  do 
Wersalów  nawietszycb,  także  y  spdtla  do  namnleyszego 
pisma  Filiae  Jerusalem  (1)  posyłam  W  M  memu  M  Panu 
wr  faseczce  dębowey.   Wazy  wszytko  y  z  faseczlcą  dwa 

centnary  y  ,  kamienia  bez  dwa  funtów.  Druga  tez 

Graeczyzna  (na)  mnieyszy  wzór  aby  się  zgodziła  z  pismem 
Filiae  Jerusalem  iuz  się  leie.  Skoro  gotowe  będzie  odesile 
sye  W  M  memu  M  Panu  którego  M  łasce  zalecam  sye  zpo- 
wolnemi  służbami  swemj,  prosząc  abym  opusczon  niebyl 
Dat.  z  Krakowa  1  Septembris  1598 

W  M  mego  M  Pana 
powolnij  nanizszy 
sługa 
J  Januszowski 

Adress:  Panu  Kanclerzowi  y  Hetmanowi. 

Do  tego  listu  dołączona  osobna  kartka  obejmująca 
w  sobie  następujący:  Spisek  xiqg  które  mctią  hydi  spra-* 
wionę  do  Zamoyskiego  kościoła. 

1.  Antifonarze  dwa,  ieden  de  Tempore,  drugi  de  saa- 
ctis,  w  którychby  wszystkie  Antipbony  y  Responsoria  na 

(1)  Rwnain  S.  AugusHn  tudzież  Fiłae  Jerusalem  są  to  ówcze- 
sne nazwy  pisma  czyli  czcionek  dnikarsklch. 

DODAT.  28 
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Wszystkie  trzy  Noctarny  snietskimi  Notami  na  cały  A 
poDotowane  byfy:  zakonnych,  z  iedaemi  tylko  Noctonj, 
nie  kupować. 

2.  Grandały  dwa,  ieden  de  Tempore,  dragi  de  Snctis 
takiesz  z  Notami  swietskimj. 

3.  Psałterze  dwa  Rzymskie  In  fol.  z  Notami:  Weift* 
skley  edifley,  iako  może  bydź  naposlednieysza. 

4.  Mszały  dwa  Rzymskie  In  fol.  ieden  AntnerpsLm 
drugi  Wenetskley  editiey.  takiei  co  napoślednieyszey 

5.  Breuiaria  dwoie  Rzymskie  in  4^^  Ieden  AntnerpsŁj, 
drugi  Wenetskj  postremae  editionis. 

6.  Agendorum  duo  exemplaria. 

7.  Martyrologium  Romanum  in  fol.  abo  In  4^  Antoer;. 
uel  Yenet.  postremae  editionis. 

W  tym   wszystkim   dołożyć  się   P.    Januszoistt?' 
Arrhitypograpba. 

^.  Jamie  Wiełmoinp  M  Fanie  Panie  y  Dobrod%iełu  mag  ^  ' 

Dnia  wczorayszfgo  przysłano  mi  list  z  Krilto^** 
Chmielnika,  gdziem  az  dotąd  przy  Szwagrze  swyo  ^^ 
Strzeszkowskim  Dzierżawcy  Chmielnickim  mieszkał,  P^^ 
powietrzem  nieszczęsnym  krakowskim,  które  miętoś 
ondzie  in  Augusto  y  zony,  y  syna  y  czterech  córek,  irif"' 
tylko  synów  zostawiwszy,  pozbawiło.   List  był  od  P»** 
Knuta  z  Zamościa,  po  obrazek  Xicdza  Tomickiego,  M^^T" 
la  ondzie  iescze  In  Junio  sługo  (niby  sługę  prze^  *^^' 
iE^  M  Pana  Piaskowskiego  do  Zamościa  odesłał;  dii^^^ 
mi  temu,  ze  nie  doszedł:  iednal^e  na  Gromnice  doKr^ 
wa  znowu  da  Pan  Bog  przylachawszy  lesll  sie  Worj  - 
sownik  znaydzie,  dam  zaraz  drugi  rysować,  ynieffiies^ 
iąc  przeszłe  go  do  Zamościa  Panu  Knutowi. 
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Pan  Chrannowski  teł  upewirii  mię  imieuiem  W  M  me^ 
M  Pilna,  o  Mlćlirey  iasce  W  H  za  którą  aniseaie  meno  M 
Pkm  dzięknię.  Takci  iest  dawno  sie  nią  desze  ale  ieślii 
kiedy,  teraz  tym  więcey  Pana  Boga  proszę,  aby  przyna- 
mniey  teraz  przy  ostatnim  kreso  posług  moirh,  gdzie  mi 
,1  ^^  '  iaz  skronie  obielały,  y  gdzie  ioź  na  stan  święty  Icapłanski 
wstępuię  raczył  serce  W  M  me^  Pana  ku  mnie  iako  taiko 
nachylić,  a  azaby  wżdy  z  tych  nadziei,  y  z  tych  Młciwych 
obietnic  bogatych,  odrobina  laka  dostać  mi  sie  kiedy  mo- 
gła. Odniozł  drogi  za  prace  swe  prozne  trzy  tysiące  zło- 
tych, nakładu  ładnego  nie  uczyniwszy,  la  zaś  przez  (ai  do) 
pięć  tysięcy  złotych  nałożywszy,  y  pracą  tak  wielką  po- 
dlawszy, która  do  Correctury  praw  wiele  pomódz  może, 
czego  żaden  skromnie  mówiąc,  po  te  lata,  nigdy  nie  uczy- 
nił, com  odniósł?  Nawet  y  teraz  mam  ioz  Polski  Statut 
pis&ny  gotowy,  gdziem  wszystkie  łacińskie  prawa,  które 
iescze  nie  były  przełoione,  na  Polskie  przełożył.  No  to 
iescze  y  do  Correctury  tegoż  Statutu,  ieśliz  kto  czego  le-' 
pszego  mieć  nie  będzie,  mieć  będę  cokolwiek,  awzdy  za  tym 
wszystkim  Pan  Bog  wie  czego  się  spodziewać  mam,  bacząc 
zem  tak  ze  wszystkich  miar  niesczęsilwy.  Swego  M  Pana 
uniżenie  proszę,  niech  wżdy  za  Młćiwą  łńską  W  M  me^ 
M  Pana,  na  posmiech  nie  będę  y  ia  y  praca  moiń,  gdyż  po 
łasce  Bozey  nadzieia  wszystka  w  Młćiwey  ihsce  W  M 
me^  H  Pana,  ktorey  z  unizooemi  służbami  memi  lako  na- 
pilniey  mogę  sam  siebie  i  sieroctwo  moie  zalecam. 
Data  z  Chmielnika  23  Januarij  1602. 

W  H  me<)  M  P&na 

nanizszy  sługa 

J  JanuszoYski 


Ain$»:  iarate  WMBtftmio  Pata  4  ftmt  Je* 
JioMH  laatyiUeaą  KaKlentwi  y  Hwiiufciwl  ¥nefltfe> 
■n  KonmanM  Para  Ftra  y  OobraizIelMl 


A.  Łiat  Sunisława  Karnkowskiego. 

.    OlDstrisflwe  et  ReverattditsuM  Diniiie  care^ae  finrtNBr 
obsenrmidiaBiiie. 

OddMwml  iest  pisanie  Wanei  Miwctl  IctMlja  iitt 
W  M08C2  stMitych  Icnlow  odleg lijrh  pnepaninacs  tkt 
ctysł  nąn  <•  ^Irie  za  wit  lid  zaak  dawaeij  chęczi  W  Meri 
ka  mię  za  eto  W  Mcti  pilaie  dzięki^   Paałe  Beza  ucz 
Um  W.  M.  czlegzycz  dobrijm  zAniirl6m  9  actfctzic  lelf 
tam  W.  M.  wszytka  tak  sprawił  czobij  była  zdoiaea  Hz. 
Ptey.   Czo  sle  tycza  pagrzebo  Paaiey  Waiewodzśel,  flt 
'tijch  raeey  ktare  W  Ucz  pisacz  raczijsz  y  dla  ijascfA 
które  ia  fliąm,  a  zwlascza  ze  spisaaia  ktoraoi  od  iMr 
^U  częsta  miewał  pokazowalo  sie  to  ze  była  Teł  saHa 
coDstaas  propositum  miała  bydz  Catholtczka  tosz  trzlmpi 
z  W  Hczią,  ze  słuszna  rzecz  aby  ieij  niebijla  deneg«wana 
sepołtura  Cstholiezka,  U  tosz  odpiszę  X  Admiaistrafearawf 
iesli  się  mnie  wt^m  radztcz  będzie  aby  w  tak  slasznef 
neczij  gratiflkowal  Je^  Uczt  Pana  Wotewodzi  e.   Poteaa 
est  Deus  ze  tesz  U  Je<^  liczi  sercze  zmieicczij  ij  przywie* 
dzie  ad  agnitionem  ?erltatis  et  gremiam  Eedesiae  Catho- 
łicae,  czo  day  Panie  Boże.  W  licz  racz  Je^  Hczi  zdawna 
uprzeymą  checz  moię  per  occasionem  zaleczicz  piłaie  pro- 
szę. His  Reyereodissimam  D.  {dominationem)  Vestram  &xk 
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ihd  tene  ac  tdkiUef  vden  copio.  Lo^łc^  8  MoTtsMs,  Anna 

MDomlliilM9. 

im  IUu8  lic  Rbie  D.  vstrae. 

Antlątnrs  Amicuisi 

et  frater 

f  Stanislius  Karnkowski  D.  6.  Archiepls.  Gne* 

snen.  L.  N.  Reg.  Pol.  Prim.  et  Primus  Princeps. 

4        JDopis.  Racz  w  m  (wasz  moic)  ten  list  moi  po  kazacz 
Xiendzu  Administratorowi  salye....  moje  i  mato  urzynicz 

Adress:  Illostrissimo  et  Reyerendissimo  Domino  Domi- 
no Joanni  Demetrio  Solilcowski  Del  gratia  Arcbiepiscopo 
Leopoliensi  Amico  tanqiiam  fratri  obseryandissimo. 

^*   List  JbuM  TJnyna* 

Jaśnie  Wieimozny  lfi<ło6d<yy  Pmie 
Siuzliy  me  nanyszcne  4o  milmciwy  taskj  WM  pilnie 
nitecam* 

Xifgi  de  nonte  PietatUi  Yeronskie  WM  posyłmn  terat 
poile  Padewskie  skoro  po  Seymte  Padewskjm,  Consnltncia 
ti  Ctostcu  (1)  tydnien  była  od  ósmi  nayiM^ednieyszycb, 
którą  W  M  pośle  drugą  pos tą  (jroezłą).  Saxoni08  Radhis 
j  Cnmplbiiigins  y  Tbemas  Miniidons  cbcą  w  ^Hk  dać  swe 
tonsaltacfe;  Pan  Saicontm  prosiet  mie  zęby  mu  Pan  Rector 
iia  te  lego  Puncta  które  posyłam  odpisał.  Racz  W  li  wie- 
drieć  ze  W  Mei  ma  dedykować  swoy  e  kołtunie  tractat 
Agaapendens  W  H  czwarte  księgi  in  Anatomia  ma  przy- 
pinać. Wenad  radzi  Se  (aiebjf)  Pan  Rector  Zamoyskj  po- 
wadził (do  sporu  laeraek.  polrndtO)  profesory  ktorycb 

(1)  Gozdziec,  IcołtUD.  Porównaj  Polslsę  az  do  XVII  wielsa  IV.  9. 
i  następn. 
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iiii  powad&ić  nie  mogli,  będą  pisać  pnedwko  solrie,  ii 
•  za  Saxonla8zeni  trzymam,  który  kołtaay  przy  mnie  lurzy- 
nał  y  leczył.  Poście  W.  IŁ  albo  po  Wielkinocy  przez  F 
Bogaslawsktego  lekarstwo  Saxoaiego  na  koitony  posic. 
Aptekarczyk  nas  teraz  dobrze  zdrowy  będzie  go  przy  ns 
robił.  Zatym  y  powtore  slozby  me  naniszsse  pilnie  zalecn 
do  miłościwy  laskj  W.  M.  Patanij  ultima  Decembris  1599. 

W  II  swego  miłościwego  Pana 

sługa 

M.  Joaones  Drslnos. 

i 

• 

Ka  osobnej  kartce  dopisano  eo  następuje: 
Miody  Pan  Gomoliaskj  powiedział  mi  w  Pad wi  ze  1^ 
Mci  Pana  Starostę  Olstinskiego  y  Panów  Swagrow  F Jf 
y  inszych  którzy  przy  nich  bili,  rozkazał  by  CmialndiS' 
zac)  w  Widniu  Matthias  Arcixiązę  posądzać  a  (m)  stdo 
y  tydziea  cały  sadzieli,  tylko  za  to  se  (ie)  stronę  Łbv 
dinała  Bathorego  trzymali.    Ormeain  ich  lakiś   vydiL 
Joannes  Tonsor  Cyraiik  barzo  stary  który  mieszkał  tt^ 
daleko  doma  Kapiwakowego  y  W  M  często  we  Wloszydi 
słazył,  służby  swe  W.  M.  zaleca.  Wauk  iego  Doktor  i  Chi- 
rurg Discipuł  Aquapendentow  mnie  siła  pokaźnie  ia  Chi- 
rurgia.  Prosił  mnie  o  trochę  rogu  łosiego,  proszę  W  M 
racz  mi  W  M  trochę  rogu  przysłać  iebym  go  mu  darował, 
aby  mi  życzliwy  był. 

Na  drugiej  stronie  listu  adress:  lllustrissłmo  D-no  Dhm 
Joanni  Zamoyskj  Magno  Cancellario  Regal  Poloniae  et 
Exercitt.  Gen.  Capitaaeo  etc.  etc.  Patronu  obseroandissimo. 
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V.  List  Michała  Eopyatoóakicgo^ 

Jaśnie  wielmożni  a  mnie  Moscziwi  ij  faskawi  Panowie 
Ij  braczia.  Rtorzisczie  sie  W  M  Kuwszistkemu  dobrema 
y  pozitecznema  sławneij  teij  Coronie.  ij  iey  Rzeczi  Pospo- 
liteij  pod  Lublin  ziacbacz  raczili.  Modlitwij  i  siuzby  moie 
iako  naipiluieij  właske  W  M  moicb  Moscziwych  PAnow  za- 
Icfczam  etc.  etc. 

Z  R-Adosczią  wspominam  moscziwi  Panowie  iako  PAn 
Bog  wszechmogączij  thę  sławne  Krolewstwo  Polskę  (Pra- 
wie tak  mam  rzecz)  isz  nadinne  (nad  inne)  wszistke  Kro- 
lewstwa  tak  inSką  swoią  sławki  sprawiedliwosczią  iako 
tesz  jj  ludźmi  takicb  cnoth;  obijczaiow  męzstwa  obdarzicz 
raczi'!,  ktoremi  w  postrach  nieprziiaczelowi  Koronnema 
zawsze  bijwało;  i  straszny  tbo  Haff  (hufiec)  każdemu  nie- 
prziacziełowi  bijwał  gdzie  Polak  swe  iasne  i  niezakryte 
czoio  ukazowat.  póki  iescze»  całoscs  ij  rownoscz  praw 
Coronnych  każdemu  byfa  zachowana.  Póki  między  pośpo* 
litsą  rzeczą  iednostaina  mijsl  ij  miioscz  była.  Czego  wyli- 
czacz  nie  chcę  Snadnie  sie  temu  kto  iedno  sie  kazdij 
przipatrzicz  może.  Teraz  tedi  z  wielką  Zaiosczią  moią 
'  W  M  Swym  Moscziwym  Panom  przychodzimi  opowladacz 
iakowe  terasznięszich  czasów  praw  y  wolnosczij  Coron- 
nijch  naruszenie  stałosie,  od  niektórych  zBraczij  naszich. 
A  tbo  w  tern  ze  Je^  Mosrz  Xiądz  Pocziey  który  się  mia- 
nuje bycz  Metropolithem  Kyiewskim  z  Xiędzem  Krryfem 
{Kirylem)  Terleczkim  Władiką  Luczkim,  bez  wiadomosczi 
starszich  naszich,  i  moiey,  iachawszi  do  Rzimu,  podposfu- 
szenstwo  kosczioła  Rzimskiego  mnie  z  duchowieństwem 
i  wszistką  Rzeczpospolitą  Religiey  Greckiey  poddał,  za- 
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czim  nietilko  w  WolMscdach  swijch  y  naiętnesciiadi  we- 
dle Praw  Coronnych,  ale  ten  w  odprawowanin  nai^ozes- 
8twa*  swego  przez  wszitek  czas  ten  iaką  oppressią  ^er« 
plęny*  Swiadczi  ustawiczau  skwirk  y  płacz  ubogithUi- 
dzij  poddanijch  Króla  Jego  liesczi  z  miast  |j  miasteczek 
CproDDych  y  Wielkiego  Xiezstwa  Litewskiego,  aktoremi 
ustawiczoia  na  seimikacli  oświadczaliśmy  9złe  u  bywało 
tho  za  ieden  Articul  Jch  Hoscziom  Panom  Postom  oa  Seim 
zawsze  podawano,  aby  (od)  Króla  Jego  Mosczi  Pana  na- 
sae^  Moaczwege  ządaK  iszbj  nasz  hidzy  Rdlgiey*6reckiey, 
lako  wietce  akrzywdzenych  prziwolnym  odpfawowania 
Nabazeastwa  nasze^  zachowacr  raczii,  niełtiko  zesmg  ża- 
dnego pacaioiiranla  ij  lekanrtwi  w  Unnch  swijdł  nieo- 
tizimall,  ale  więtsze  gwatty  na  amnienia  naaze  od  tegas 
Je^  U  X  Poczieia  nanieszone  ze  po  Wladicie  wznarłym 
ktabij  posłuszeństwa  koscziof a  zachodnie^  bycz  nierbcziaf 
Prztwiiein  na  Wladicstwo  ani  Wtidicstwa  naostetek  y  Po- 
pewstwa  Popem  niedaią.  Aktoby  sle  tesz  obrai  i)  tekkei) 
oaeby  cziowiek  dla  pożądania  dostotenstwa  ymalętnosczi 
przyiiął  posrfoszenstwo  tego  Xiędza  metropility  tedfj  czi 
otrzłmawa  lą  ttao  czego  godni  dostłipicz  nie  mogą  czo  wia- 
dotia  bijcz  może  W  H  moim  Moscziwym  Panom  iakowelj 
Coadicieij  ludzie  temi  czasij  stolice  Metropoiley  Poio- 
czkeij  za  takim  tilko  posłuszeństwem  osiedli  bijll  Wiele 
tesz  zacnijrh  Panów  Tenae  Je^  Hoscz  XiądE  Metropolit  do 
tego  prziwłodi  ze  Popów  swoich  w  Władlrtwie  moim 
gwałtem  i  musem  do  posłuszeństwa  tegoi  X  Metropolity 
prziwledli.  Cerkwi  tesz  Boże  pieczentule  i  zabrania  chwa- 
lę* Rozą  wedle  starego  zwyczaio  Cerkwie  Swięteij  edpra* 
wowaci,  skąd  wielky  a  nigdy  niesłychany  rozruch  y  nie* 
miioscz  miedzi  krzescziany  urosła.   Zaczim  krzik  płacz 
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Ittdzy  dla  wiary  uciśnionych  niaK  siaci  przicbodsi  przed 
maiestat  Boży.  do  Wladicstwa  tez  me^  (mego)  tal^owych 
08ob  nasyła,   ktorzi  wielke   zamieszanie,   y  ntenawiscz 
miedzi  ludźmi  Ducliownemi  1  Swieckemi,  tudzisz  przeszko* 
de  władzy  m  ey  Dncbowneij  czinicz  nieprzestaią,  y  sifa 
insze^  okrucieństwa  przez  tegoztho  Xi(dza  Metropolitę 
nienaiednym  miescza  dzieiesie.    Skąd  znacz  ze  więcey 
owygladzenie  aniżeli  oco  inno  zenie  (a  wcale  nie)  pokoia 
pospolite^  stara  sfę.    Asprawiedllwosczl  y  poszaDOwania 
do  tego  czasu  nienaiduiemij  Aisz  PAn  Bog  wszecłunogący 
W  M  Moich  Moscz.  PAnow,  dla  obmyszlewania  praw  y 
wolnosczlj  Coronnych  na  the  miescę  sczęsliwie  zaprowa- 
dzicz  racził,   Naktore  isz  prze  niesposobae  zdrowie  swe 
dla  szirsze^  takowijch  krziwd  opowiedzenia  w  posrzodek 
W  M  moich  Moscziw.  PAnow  przibijcz  niemogłem.  tedij  ten 
zal  swoy  przestho  pisanie,  y  posłancza  swego  opowiadam. 
Pilnie  W  M  moich  Moscziwych  PAnów  prosząćz,  iszby  sie 
W  M  temi  domowemi  rostirkami  ludzij  Religieij  Greckey 
uciśnionych  (Bywszl  przimuszeni)  iako  prawdziwi  Otczi- 
cze  y  miiosnfcij  Oijcziznij  takowijch  rosterkow  ij  niesta- 
ry Coronny  zabiegaiącz  do  Je^  Krolewsky  MosczI  PAna 
nasze^  Moscziwe^  prziczlnicz  raczili.    Abym  ia  z  Ducho« 
włenstwem  mohn  i  zrzeczą  pospolitą  Religieij   Greckeij 
przi  starodawnych  Nabożeństwach  y  wolnoscziach  cale 
zachowani  byl  Co  gdy  ta  rzecz  zgodna  iako  przed  tem 
bywafa  w  klubę  swoię  sie  wprawi  A  p  rzęs  tako  we  osobij 
prawa  Rzeczipospoliteij  niebędą  gwałczone.  Tedij  ij  nie- 
prziiaciel  Coronny  poczechi  (pociechy)  odoosicz  niebędzie 
mogi  y  tę  sławną  Corone  y  W  H  moich  Moscziwych  PA- 
now z  Je^  Królewską  Mosczią  PAnem  naszim  Moscziwym 
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f  Ab  Bof  wMtchBHMcy  w  Bi#g«ritwie6stwitf  swdim 
kuKia  dfas*  chowaci  k^^tki  mcA  ZaleecnH  się  pni 
tea  p*wl«re  w  i«ik«  W II  nolcii  Mosetwych  PAmw  spal 
(w€*poł)  uMdlitwuH  meal  DAa  W  Prseilydin  4Mm  plei» 
n-Biego  Cserwca  Roku  PABskc^  1606. 
WN  Maicb  Motci  PAttow  upnyny  Bagonodkta  alati  rad. 

Michai  Kopifllauky  z  Łaski  Boiey:  Epokap 

PneausL  i  Saaribankij. 

Adress:  Jaśnie  wielmoinym  Panom  a  PAnom  Ich  Mo- 
sctiom  Senatorom  Coronny  Polskij  i  Wielke^^  X  Litewska^ 
moięm  WM  Panom  ij  braczieij  dla  dobre^  y  wieczne  sia* 
wney  Coronie  y  iey  Rzepospolitey  pod  Lublin  zgromadzo- 
nym etc  pHnie 

{•  Lifli  SobBStyanA  Petfycego. 


Obacz  Wasza  Xiązza  mszz  ze  ty  suspicie  nie  nioaią 
nlcz  inszego  jedAO  bojazn  jakąś,  co  piłaoacz  l&kolo  nat  tA 
wielka  w  sobie  zamyka.  Do  Smoleńska  przeprowadziwsd 
w  gosczinnem  domu  zamknęli  abyśmy  się  z  PP.  posłamk 
ktorii,  iakom  powiedział  na  ten  czas  Smoleńsk  miiali  nie* 
widzieli.  Trzeczego  daia  nam  dozwolono  iech«cz»  iosz  nas 
więczey  niestrzegli:  bośmy  się  rozdwoiii,  ledAł  lądem,  diu* 
dzi  wodą  pusczilismy  się  na  graniczę:  X  Sawiczki  ex  so- 
cietate  Jesu  eyasit  magnum  periculum,  i  został  saaMtrzecs 
przi  P.  Gosiewskiem  pośle,  człowieku  dobrem,  łęzika, 
spraw,  ramoti,  (łak)  obyczaiow  Moskiewskich  dobrze  wia- 
domem:  acz  od  obu  bywa,  iako  godzien  iest  w  poszanowa- 
niu* Posiałbym  byl  wasceij  Xlączey  Mczi  Diarius  swoy 
o  tam  tycb  wsitkich  sprawacb,  alem  go  musiał  zostawicz 
w  Moskwie  boiącz  się  aby  mnie  z  niego  nie  wytrzęszano 


ą  laleii  mm  tadiienioe.  Tegosoiy  stc  wilsos  bali,  tiliy  OM 
alt  trsęsli  z  listów,  dla  ottga  PP.  posioarie  aict  nłe  f  IsaHt 
gitit  byio  potneimo  płsaoz:  ate  prteaEie  nie  trięstt  aaa; 
irtym  nwconaaetiidJaeBi  snaai  ocsyain,  iak  wafeczi  kopctf 
ktoni  taai  r xf  ato  lijrwali,  pawiedali*  X  Potiaskie go  prai 
Bi8zf  s  braleon  i  z  czeladzią  zabito,  ł  laazydh  wit  te  klary<- 
chem  Ftgeatr  zostawił  Do  Wilaa  po  apf awacb  moleb  płit 
ayeh  iadę,  stamtąd  odprawiwsd  aię  do  Je.  Ilcał  XdBa  IUiv 
diaala  nąwiedzlcz  paładę,  a  ppteai  do  Cracanira  da  daiiiaal 
s«7eik  Tań  sam  siydiaez  by|o,  iakoby  miał  bgrdz  wi«lki 
thiad,  na  btoram  mieli  Trlbooal  razriwac z,  ate  cbwała  Ba^ 
ga  pokój.  Boże  day  ^godą  i  mttascz  spoM.  Dao  zMfeaaka 
AaMio  D<*i|i  16^  Samplembria  !•. 

Waszey  Xiązećzey  Mc*l 
waego  dobrego  zyealiwy 

Slug« 
Doctor  Sebestian  Petrici  Medik 

Ałresr.  Jasn!e  oswieczonemo  na  Nieświeża  i  Myrrze 
Xiqzęczłu  Mikolaiowt  KrzistofowI  Radziwiłłowi  Woiewodzie 
Wiłenskiemu  Panu  mema  Hscziwema  należy 

o.  List  Adama  Czachrowskiego. 

JAaaAe  widmałay  a  awi  irMce  MaiwU  Pasit 
Sfinbi}  moie.aaijiizaze  fj  zi)ciliwe  Ifilwal  Lasce  w.  p» 

magD  Mi  Pana  pilaśe  załaciwszy  etc.  etc. 

Tę.xiązk#  mą  prośbą  ar.  m.  Mciwemn  Paau  paaiitaiia   . 

ktdrą  prosia  bano  afara  w  m  mol  Moiary  Paa  prieptytae 


abo  więc  derpiiwie  pnedoduH:  i  MHosriwie  raciyt'  a  ati 
teł  prMsc  mes  w.  it  moi  M.  Pan  iesli  b(j  de  Uud  co  wlft- 
sdato  osebie  w.  m.  roskaiac  MznMOje  łe  się  to  snadale 
wynocle  «bo  teł  odniealć  Bołe  etc.  etc.  Racz  ze  ail  w.  ol 
laal  M  Paa  i  w  ten  Mdwą  Łasicę  swą  pokazać  iesU  by  ti 
w  tateczMia  Druku  b^c  nienogło  tedy  Icazacz  aieznaczaie 
per  ttrttas  persoaas  JaDOSzowskimu  do  Krakowa  ode- 
stać  co  chętliwle.  rad  na  rozkazanie  w.  ol  mego  li  Pau 
wspomiaal  przedemoą  łe  ucz^i,  i  ten  su  w  tem  rady  użyczył 
abym  się  stem  ucłkf  do  osoby  w.  ol  mego  M.  Pana  bo  prze 
niedostatek  moi  wielki  dzisieijszi  do  tego  przysc  aiemogę 
abym  idi  miał  dac  swem  kosztem  wycisnąć 

Te  pierwsze  na  ktorem  iuz  na  druk  na  początku  rokn 
dzii  zcbodzącego  nalozyi  poidą  wniwecz  prze  erores  wiel- 
kie  które  są  w  nich  i  prze  nieporządse  podanie  w  dmie; 
Posiaiem  byt  ieden  8extern  Jego  Md  memu  M.  Panu  Her- 
bułtowi  ktdryim  potem  nalazł  między  Rycerstwea  w  sash 
borze,  alem  ich  zas  dostał  niechcąc  ab;i^  b^ł^  in  Ince  tak 
barzo;  do  wydania  odmienionych;  tj^ch  ktdre  to  w.  nt  ne- 
mu M.  Panu  pos^am.....  iako  baczę  o  tych  pierwsych  wie 
wiele  ludzi  tu  w  polscze  a  mniemam  ze  zsambora  maią 
wiadomość  o  nich,  o  ktdre  mię  wiele  ludzi  iako  R^cersidch 
tak  tez  pospolitei  szlachta  w  krakowie...  Mam  tę  sprawę 
moi  Mciwy  Paoie  od  Jego  Mci  mego  Mciwego  Pana  Her- 
bułta  zes  ich  w.  m.  moi  Mciwy  Pan  raczył  widzie,  ale  iz 
są  teraz  lepiei  napisane  i  dobrze;  odmienione  niektóre 
rzeczy  wyrzucone  niektórych  tez  więcei^  iescze  mniemam 
kęs  lepszych  przydane,  o  co  iescze  w.  m.  mego  Mciwego 
Pana  Proszę  uniżenie  ab^  w.  m.  moi  Mciw^  Pan  tę  rzecz 
małą  na  druk  nałołyc  rozkazać  raczył  dla  mnie  sługi 
swego,  a  pożytek  snich  abo  mnie  słudze  swemu  nainizsze- 
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nu  aWo  więc  kMrema  wedle  cenditiiei  i  zasfag  iego  d«c 
dasld  Bwel  Mciwei  nctfi  A  kasesz  li  tez  w.  m.  met  M. 
Pan  ted^  I  to  wniwecz  obrócę;  ale  mem  prostem  zdaDlm 
szkoda;  bo  to  iedaak  prostakom  takim  iakom  sam  zwła* 
scza  ludziom  Rycerskim  czasu  próżnowania  dla  zabawy  na 
przekład;  gd;yz  tam  fest  y  zstrony  doma  Rakusiciego  nieu* 
scz^pUwieć  i  priBiwdziwle  dali  Pan  Bog  wszytko  co  tam  po- 
Tnczam  mądrema  nawszem  rozsądkowi  ij  baetnemu  a  ostre* 
mu  rozumowi  w.  m.  mego  Mciwego  Pana  etc^ 

Tę  tez  Kiązeczkę  Jego  Mol  Panu  Woiewodzie  siedmL- 
grodzkimu  przepisaną  którą  mam  in  lucem  w^ac  i  do 
węgier  posłać  iesli  iest  wola  i  rozkazanie  w.  m.  mego 
Mciwego  Pana  pokażę  ia  gdyż  wiem  ze  w.  m.  moi  Mciwy 
Pan  raczy^sz  mie  inter  pretatora  Języka  węgiersl^igo  dobre- 
go która  iesstmalo  co  ze  wsz;f^lkim  więtszanad  arlcusz  etc. 

Ultimnm  tak  iakom  w.  m.  mego  Mciwego  Pana  dzls 
ustnie  prosH  tak  i  przez  list  uniżenie  w.  m.  mego  Mciwego 
Pana  proszę  ab^  ona  rzecz  przez  yey  Mosćmoię  Mciwą  Panią 
bijła  ugaszona  za  Mciwą  przljczyną  w.  m.  mego  Mclwegp 
Pana,  czego  często  w  niewinności  mei  która  iest  Bogu 
wiadoma  ze  wstijdem  uzijwam,  czuiąc  się  tez  bije  tego 
poczciwego  rzemiosła  Rycersl^lego  człowiel^em.    • 

bo  na  ón  czas  pod  stobnlcą  maiąc  kilka  set  ludzi 
wporuGzenio  od  Jego  Mci  Pana  Blcldego  dzisieiszego  ko- 
piłem wrękn  ninńat  anim  iei  mogt  mic  co  przypusczam 
Mądremu  baczeniu  w.  m.  mego  M  Pana,  a  choć  zem  ią  mie- 
wał i  przedt^n  i  potem  tedijm  wiedział  Icedijm  iei  grot 
obracał  ale  iego  Mosc  moi  M  Pan  Sędomirsici  wiedzie  sam 
iiaUepiei  raczU  com  ia  tam  Jego  Mci  na  rin  czas  zasluiył, 
co  dla  lepsego  świadectwa  mam  tu  list  Jego  Mri  własne! 
ręki  domnie  w  tijchczasiecb  pisany;  którijim  iest  w.  m. 


nemu  11  Pmiq  gotów  pAn^i  te^on  w.  jh.  mww  ICP 
ile^wi«diil  pne  smierc  Pat*  kriytlofli  słiirow«klep^  « 
mi  mowtf  oMiriotri  w  mcM  wwislto^  ^tsUcuci  H»io  B9- 
certkick  hidsi  lieiMlo  zikuUc h  U«r»U  fw  attjsieli  cni  ■* 
far#«  sa  r^poM  da<  Mto  Mkriiiiwąe*  B«W€iw«a»  miii 
i  olMgiei  $tawu  Ml,  aeiii  ii  osoby  w«  flk  moco  llctvffp 
Pana  więcei  aiebawiąc  $tmh^  note  naiifi^az^  osfindirf 
Mclwej  Łasce  m-  w.  megp  Mdiweg  o  Paaa  piliiio  MJtocaoi  w  kto^ 
rą  prosząc  uaisenle  akyn  b^dfc  firsijięt  chowMi  mtm  W 
IHw  w  goapodiio  ip«o  ¥Osperi  Arno  9.  7, 
W  Bt  mogo  wiełce  Mciwago  Paaa  iyoUwy 

y  nainii^szy  $iaga 
A4a«i  esalirow«l4 
t  czabrowa  Ręki^  swą 

Adress:  JAsaie  wielmozDemu  Pana  Jego  Mci  Pano  F«- 
na  Janowi  zamoiskima  zzamoscia  kanclerzowi  i  Hetmanowi 
koronneoto  etc.  etc.  memu  wielce  Mciwemu  PanoijDo- 
brodzieiowi  naleiy 

f 

n.  List  Erazma  Otwiuowskiego. 


Wietaiezty  a  oioy  MItoaciwy  Paaio 

ZAIedwyay  aaniszo  a  wienie  poatagi  maio  do  itfW 
W  H  mego  M  pana  eic  etc. 

JsB  ia  tak  maloy  coiidjoioy  ntuwiek  y  aitsaoiiitaf 
itttga  WMpoktraomi  supfUraeiaiai  awoiii  Ddwmtejak* 
ona  obozocbaa  w  Ewaageltey,  W  II  tak  wiCiHdraia  pane  y 
tek  czasto  przikrzic  sięnioprzeatawan^  tocsyma  w  naizid 
laslO  y  miłopciwtj-obiatoice  w.  fli.jMfoM  Poa  ktaff 
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śan  pm  Bog  w  lercti  W II  przeciwko  uboginy  odoMe  iM^ 
kj  sprawił,  co  mi  włdką  tniarłość  y  iohtĄ  otucht  C£yiii» 
ie  to  dałipttlbóg  prdSno  nte  będzie,  itur>ikflido  Ofiegt 
NaJrwyBsego  Oyot  atebipskidgo,  który  beś  bfiki  ossdl  Mnd 
wśzyckiffl  cbociał  grzessnym  i  niezatrtaionym,  tylko  sczy* 
rfeiD  śettttm  do  niego  przistępającym,  woiaoia  y  kofiitftBit 
do  siebie  nie  broiti  y  owszem  to  if  st  Bawdfcieciiite}ssa  ofllK 
M  lego*  gdy  Ipo  lad  lego  Wiemy,  hko  dobre  I  podosiM 
dziatkj  dobrego  1  spolnego  Oyra  przes  yedyaego  posrze'- 
doiJca  wdacba  y  w  prawdzie  wzywaią. 

NAprzod  tedy,  paha  Boga  wszerbmogącego  pochwalft- 
Wśiy  y  W  M  mnm  M  paiiu  onizeaie  podziękowawszy  zato 
dobrodzieystwo  naie  okałane.  ied  W  M  moy  M  pan  na 
przeszłym  Seymie  nenrine  soUicłtando,  łaskawą  prtlctki^ 
y  staranie  swe  wubogiey  prozbie  y  potrzebie  mofey  o  Ich 
Mci  paaow  opiekmóir  zeszłego  Xiąięei8  Słocfciego  ucty^ 
nic  racził,  Tedy  y  teraz  gdy  W  M  moy  M  Pan  pro  offlcło 
ano,  lako  wiemy  stroi  y  mif osalk  tey  zamieszaaey  a  pra* 
wie  rozerwanery  Oyczyzny  aa  ten  bHskoprzyszły  walliy 
syem  whnie  Pańskie  jedastesz,  mając  to  za  ledoę  powidność 
Chrystianslui  nieposłednieijszq,  od  ducba  Pańskiego  roska- 
aoną,  za  wszelakimi  stany,  y  zwirschnosctą  Pana  Boga  się 
modlić,  nłechdaiem  zaniechać,  abych  pro  morę  meo,  dum 
coram  non  licet,  tym  ubogim  pisaniem  swym  szczesliwey 
drogi  W  M  raennł  M  panu  y  zaiemowiatftaml  swemi  win- 
stowac  niemiai,  ze  wszytką  csmitivą  W  H  ktstz&olwlek 
pokoy  pospolity  mHaią,  Pena  Boga  prosząc,  aby  on  lako 
sawzdy  tok  y  teraz  lako  wierny  stroł  Isra<ilskj  który  sie 
niezdrzymie  ani  sprarnie  lako  człowiek-  W  M  wtey  tam 
wielkiey  gromadzie  rozmaytyrfa  y  niespokoynych  lodzi  od 
Wszelakiego  złego  przipadku,  a  aawieof)'  od  zdrady  y 
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chytroflcl  Aitichristowey,  y  i  pnisiegtych  j  piatnowanyck 
od  sfiig  lego  (który  pod  plascxeniBabozeB8tira,.iako  pirwcj 
W8zytki  Moaardiy  y  królestwa  Chneściaiiakie  fn^raftei 
I  chy troscią  achoidowaf  y  w  Jarzmo,  swoie  wprawił  tak  i} 
tego  naszego  ubogiego  przes  swoie  fafszywe  proroUy 
posty  y  krwawe  practiki  turbować  aiepnestawa)  iaskawie 
strzedz  y  zachować  a  wtalym  zamieszanio  y  bUskim  upad- 
ku albo  rozerwania  R.  P.  rady  y  mądrosd  swey  Et  spiii- 
tom  heroicum  dodawać  raalf:  ko  zackowania  w  tym  tu 
narodzie  prawdzlwey  chwały  swey  (która  ule  w  ceremo- 
niach zwierzchownycb  y  tradiciach  ludzkich,  ale  w  ducha 
y  wprawdzie  naieły)  y  drogiego  pokotu  pospolitego,  dzi- 
wną taską  1  opatrznością  Boga  mądrze  y  dobrze  postano- 
wionego, a  który  teraz  winycb  królestwach  z  krwawemi 
łzami  Catolikowie  proszą  a  niemałą  go,  a  tu  zaś  gotowe- 
go ziaski  Boiej  uchwalonegoj  niespokoyne  DuiAowienstwo 
(iesli  iedno  tego  tytuia  godne)  od  pana  Boga  wdzięczne- 
mi  być  niechcą.  Aby  wszyscy  dobrzi  y  spokojni  ludzie, 
ktorzi  to  dobrze  uwazaią.  y  dziwnym  sprawom  miłego  Bo- 
ga tych  czasów  zdaleka  przipatruią  się,  y  ia  wespolek 
z  nimi,  W  II  nasze^  M  Pana  z  tego  Seymu  pactata  et  re- 
stituta  Repub.  jako  onego  sławnego  Cunctatora,  wscze- 
sliwym  zdrowiu  ovantem  et  Iriumphantem  w  rychle  oglą- 
dali y  pana  Boga  zato  chwalili. 

Ażebyś  się  W  M  moy  M  pan  wtey  drodze  {miał  czyn 
zabawić,  póki  yne  sprawy  R  P.  wielkie  y  waine  niezaydą, 
przeto  te  małe  xiązerzkj  o  Głowach  y  Monarchach  Ko- 
ścioła Rzimskiego  W  M  snadz  iescze  nieznajome,  gdysz 
srebra  y  złota  niemam,  W  M  swemu  H  Panu  ku  przeczyta- 
niu posyłam,  a  bedzieli  kiedy  ztoczasn  (co  panie  Boże  racz 
sprawić  iako  nostrum  necessiarum)  tedy  y  drugie  troie 
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małe  xią%eczki  o  Disputdriacb  które  niedawno  bj iy  i  pa* 
Dy  Jesultami  in  causa  Relligieais  posyiam  zosebna  W.  IŁ 
meipu  M  panu  rozumieiac  yi  być  za  potrzebne  ku  widze- 
niu tak  zacney  osobie  W  M  mego  Mpana^  którego  pan 

• 

Bóg  wtym  zacnym  Senacie  Koronnym  iako  onego  mądrego 
Gamallela. posadzić  raczył,  nietylko  Ica  przestrzeganiu  wol- 
ności y  sprawiedliwości  ludzlciey,  ale  wiecey  ku  przestrze«> 
ganiu  prawdziwej  cbwafy  swey,  y  icu  rozsadzai^u  y  roze- 
znawaniu prawdy  iego  od  ustawi  wymysłów  ludzlucb^ 
cbociaz  tak  dawuycb  któremi  ludzie  prozno  pana  Boga 
chwalić  cbcą,  gdysz  tego  pan  Bog  niełednemii  a  iescie 
grzesznemu  y  śmiertelnemu  człowieku  (cbóc  sie  naswiet- 
szem  y  nabłogoslawinszym  zowie,  y  sam  to  sobie  niespra** 
wiedliwie  prziwłascza)  ale  ws^ytkim  przełożonym  w  Jkaz- 
dym  narodzie  powierzyć  y  dla  tego  ycb  tytułem  swym  Bo- 
skjm  uczcie  raczył,  mowiac  do  nich  przes  Proroka  niętyłko 
do  xięzey  Et  vos  Reges  intelligite,  Erudimini  qui  iudicatis 

..  terram.  przidawszy  y  on  straszliwy  Decret,  ktoby  do  iega 
Świętych  wyroków  abo  co  przidać  abo  uiać  się  wazyl  by 
tesz  y  Anioł  znieba,  aby  był  przekłiety  wiecznie. 

Abyś  tedy  W  M  moy  M  pan  to  głupstwo  y  confldencią 
moię  mądrym  baczeniem  swym  pańskim  ogarnąwszy  to 
odemnie  iako  od  wiernego  sługi  swego  złaską  prziać,  a 
mnie  do  końca  miłosciwem  paoćm  być  raczył  uniżenie 
proszę,  gdysz  mi  to  nie  ze  złego  serca  ku  W.  M.  pochodzi. 
Tym  sie  jako  mądry  y  baczny  Cui  etiam  malum  scire  hoA 
est  malum  nieobrazaiac,  iesliby  tam  wtych  materyach  co 
przeciwnego  starey  Confessiey  W.  M.  było  wktorey  W.M. 
iako  y  my  wszyscy  starzi  wychowani  iesteamy.  gdysz  to 

'  próżnym  obcowaniem  któreśmy  wziełi  zoyców  (cobykol- 
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wfek  md  slMro  Boie  poHaiioi^i^M  byio)'  Pidtr  AposM 
Mzywa,  fectego  tych  ctastfw  ostateezsycb  pries  Btraftka 
■łepokatofeego,  kf askj  Boiey  oswobodzeni  lestesmy,  a  ih- 
tylko  ta  nHa  Oyczyzna  aasza  ale  y  wielo  łacnych  królestw 
y  państw,  od  tych  tradicy  łódzkich,  choć  tak  dawaydi  od- 
stąpiło y  z  tego  cioszlciego  JArzaw  BabyMskiego  wybtt9 
ś^ę.  I  toć  się  nie  bes  osobKwey  woley  y  opatrzności  wUlt 
go  Boga  dzioie,  łe  ty  tak  zacne  talemnice  niebiedde ! 
zbawienne,  tydi  ostatnich  wielcow  niewdziecznemn  swiato 
oMawione,  od  mądrych  y  uczonych  zakryte,  W.  M.  mego 
pana  M.  ehociai  przes  podłe  środki  dochodzą.  Ktoryck 
tesz  W.  M.  moy  H  pan  nieynactey  lecz  tyllto  wedlog  rady 
dneka  Bożego  racz  doświadczać  Onnla  probando  Et  food 
mellos  Et  verbo  Dej  consentanenai  tenesdo. 

Zdało  mi  sie  tesz  za  potrzebaa  WM  mena  M  pani  01^ 
moie  obogą  przes  W  M  mego  M  pana  Jusz  zaczętą  9^*^ 
ka  pamied  przinieść,  nnizenie  prosząc  W  M  mego  M  P^''^ 
abyś  W.  If.  aatboritate  do  Ich  Hczi  panów  opieknaof  tią-  • 
ietia  Stnckiego  zeszłego  wfozyć  się  zaniną  slng4  swyn 
iescze  ten  teden  raz  raczyf ,  o wabych  sie  wady  kiedy  wStf- 
rości  swey,  hisz  prawie  na  zrhylkn  żywota  mego,  zte; 
nbogley  wyslogi  swey.  ktorey  iosz  trzidzlesci  lat  aekan 
ncieszyc  mogl  A  łi^  sie  ten  pogrzeb  tak  dlago  odwtacsa, 
zda  mi  sięłe  qood  difertnr  aofertnr  et  post  haec  oceaiio 
całra,  niebed2le1i  osdblłwey  f aski  W  M  mego  M  pana,  aad 
którego  po  panu  Bogd  zadea  mnie  wtey  rzeczy  poratować 
nte  moie.  A  iesliby-  feko  powiadała  tan  pogrzeb  przed  aey- 
mem  być  miaf,  tedy  o  listy  prziczlnne  do  ^ch  na  ktoryck 
to  naleły  W  M  mego  M.  pana  polcomie  proste,  y  do  liełny 
Jey  Mci:  abych  się  widy  wniebytnośdi  W  M  mego  M  paaa 
miał  czym  ucieszyć  y  przistep  do  Jch  Mczi  mieć,  miedzy 
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kMremi  radbych  teas  mlal  Itot  do  JE^  Mci  papa  podkono- 
nego  Lubelskiego  y  do  pana  Biatyo^kiego,  któ^y  jt st  (ega 
po  czescl  świadom,  y  u  Kieiny  i^  Mcsi  wiele  ei  mogą,  sa 
prziczyną  W  H  mego  M  paaa.  Co  ia  wszytka  paw  Bogv 
a  miłościwemu  baczeaiu  W.  U.  mfl  Paaa  poruczam.  A  tf 
faske  y  dobrodzieystwo  W.  M.  mie  okaznae  pai  Bog- 
wszechmogący,  u  którego  y  czasza  wędy  maluczkim  i€igo 
podaaa  bez  nagrody  aieiest,  W  M  hoyaemi  pociechami  swer 
flu  nagrodzić  będzie  raczit,  y  wtym  y  wonnym  prziaztyw 
błogosławionym  żywocie,  a  ia  wieczaie  zasiagować  y  . 
zdziatkami  swemi  powinien  bede.  y  pana  Boga  za  sziealiwf 
zdrowie  W  M  mego  M  paaa  prpsić.  A  stym  W  M  miłemu 
panu  Bogu  wiego  wieimoźiKą  straż  oddawam  y  wszelakich 
pociech  zbawtettoycb  zycze,  uniżone  posfugi  swe  ptljsie  ca^ 
lecajac  własce  W  M  mego  M  paaa.  etfc.  liiosznik  XXiiii  ApB*- 
lis  AnnoM.aXC.in 

W.  M.  BMgo  M.  paaa 

nanisszy  i  wiernie  życzliwy  sługa 

Era^mus  Otwlnowskf. 

Adres:  JAsnie  wielmożnemu  panu.  Panu  JAnowi  Za** 
molsckiemu  Kanciarzowi  y  Hetbmanowi  Kor-onne^u  etc 
etc.  Moiemu  Miłościwemu  panu  y  dobrodzieiowi  do  rak 

Q.  Listy  Jerzego  SzUcbtinga* 

a,  Jainte  Oświecane  m&iciwe  Xm^  panie  y  dobrodnięfu 

Pospieszyłbym  się  byi  ste*'  wesella  do  W.  X.  IŁ  ptm 
y  dohrodsiek  mego  alie  mie  ctycb  tiysb  dróg  wielkie  xie 
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sdrowie  laskoczyło  Ij  przysito  mi  do  t€®  m  ie  to  w  Ri- 
kowie  fattt  munę,  posyłam  jednak  W.  X.  M.  list  od  W. 
Bełskie^  z  drogi  do  P.  PckatekleO  bo  ich  sam  przed  ricsi- 
kim  ztyn  zdrowiem  żadną  miarą  zawlesc  nie  mo^ę  ij  tia 
ty  sommij  obfecaf  asz  ko  świątkom  poczekać  tylko  prosi 
pan  Woiewoda  zęby  sie  te  piniądze  przed  światkami  od^ 
ałały  bo  sie  skarży  ze  go  Weseile  slfe  kosztoie  alle  la 
rozumiem  ze  ie  sobie  opominkami  sowicie  nagrodzif  bo 
Uedwo  nie  ze  wszystkie^  świata  liudzi  uprosił  ałte  liA 
wielkieP  proszenia  nie  byt  ieoo  icden  Woiewoda  WcDd^ 
«kj,  et  extra  drobiask  a  leras  proszę  zęby  mi  to  moic  po- 
zostanie nieumysine  nie  naruszyfo   nie  łasicj  mifesriifei 
W.  X.  M.  pana  y  dobrodzieia  mego  miłościwego  bo  wolitł 
bym  cbady  ehf ep  M  stoki  chleba  tym  czasetn  zrąk  W.  X 
M.  przydworze  wyglądać  amzeli  ia  tu  w  rakowie  m  S^' 
kach  trawie  (alie  ze  Uk  pan  Bog  chciał  cosz  czynir)  któ- 
ra mi  tesz  iest  obiecana  złaskiW.  X.  M.  dawno.  i\&^^^^ 
lesli  mi  pan  Bog  da  zdrowie  tedy  iako  naiprędzy  ^C 
mógł  pospieszę  sie  do  W.  X.  M.  nie  dbaiac  nic  w  psie  i{- 
zykj  które  mi  sam  nie  wieąi  cze^  zazdrosczcą  na  dwortt 
W.  X.  M.  chociasz  moie  spoinę  towarzystwo  którzy  miC 
tesz  swoia  Fałszywa  mową  y  przed  obcymi  na  sławie 
obogi  sczypali.  Nowiny  te  z  Węgier  ze  turcy  w  Węgnech 
palią  sfjnaią    y   Betlehem   gabor    przyselał  wrhorobic 
swej  do  Krakowa  po  doctorij  alie  żaden  iechać  nie  cbn« 
ij  ta  wlesc  tu  Iest  teras  ze  umarł  zatym  nie  roaiąc  nic  ^'e- 
cy  na  ten  czas  pisać  do  W.  X.  M.  pana  y  dobrodzieja  m^ 
miłościwe^,  oddalę  sie  oras  ze  wszytkimi  posługami  oe 
miłościwej  łasce  W.  X.  M-  pana  Boga  ustawnie  t^osH^ 
abij  W.  X.  M.  na  naidfussze  czasy  zdrowiem  iako  nailiep- 
szym  opatrywał  Dan  w  Rakowie  Ao.  16'2d  12  iH*''* 
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Totesz  Pan  Woiewoda  kasat  przypomhiec  W.  X.  M.  ze 
W.  X.  M.  przes  reia  (Reja)  upominał  się  widzieć  szestrzen- 
czka  8we^  Je^  Mci  pana  dorostaiskie^  ij  taka  sprawę  mt 
dał  ze  zaras  na  roskazanie  W.  X.  M.  gotów  ga  tam  ode* 
sfać  gdzie  W.  X.  M.  roskazesz,  aiie  tesz  y  to  powiedziai 
ze  rozumiem  zęby  mu  sam  X.  J.  M.  liepsze^  mieisca  iialiesc 
nie  mogi  nad  lieszno  bo  iest  ono  y  wniemcech  y  wpolsce 
gdzie  sie  niemieckie^  języka  dobrze  nauczyć  moze>  iednak 
ze  iako  się  X.  J.  M.  będzie  podobało  gotowem  to  uczynić 
Reia  widziałem  malcontenla  bocoś  mi  tam  kazał  W.  X.  M. 
przypomnieć  aliem  go  nie  zrozumiał.    Xcłu  pruńskiemu 
przypomniałem  tesz  sokolnika  ij  brytantj  które  rozumiem 
ze  do  tych  czasów  W.  X.  M.  odesłał  Pieczętuiąc  ten  list 
ta  nowina  tu  przijszła  która  iest  pewna  ze  woisko  cesar- 
skie Xia  brzeskiego  w  brzegu  oblieglo,  chcąc  te^  po  nim 
y  po  miastu  zęby  Katolikami  zostali  wziął  sobie  iednak  na 
rozmyslienie  do  dwu  niedziel  wrocławianie  się  zamknęli 
y  Xze  saskie  posiał  do  nich  zęby  sie  nie  poddawali  Chcąc 
im  przijść  na  pomoc  zwoiskiem  to  tesz  słuchać  y  przyszła 
ta  nowina  do  nas  ze  Cesarz  turecki  rap  (Rab  miasto)  wziai 
y  nowe  zamkj  y  otworzył  sobie  wrota  do  ziemie  rakuskj 

W.  X.-  M.  pana  y  dobrodziela  me^ 
miłościwe^  nainisszy  sługa 
Irzy  SzMchtlnk 
z  Bukowca 

§.  Jaśnie  Oświecono  Moeciwe  Xśiąze  moj  wielce  moeei  panie 

y  dobrodzieju. 

Dawna  to  przypowieść,  na  czyim  wózku  ieśdzisz  tego 
piosnkę  śpiewaj,  śpiewam  la  tesz  piosnkę  W.  X.  IL  Pana 
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y  dtbrodkleia  ri^o  y  spiewM  bf dę  pakte  łyv.  (1)  Bicwc- 
SBkaiąc  lade  do  W.  X.  IŁ  alie  u  odę.  tylko  kilka  isi  lislr 
pned  aeioiikieni  zassfy,  nie  przydsie  ou  leiio  tesz  bi  sei- 
mika  być,  leby  się  mogfa  y  W.  X.  M.  dostatiiłeisu  wiadt* 
mość  prey wiesc  o  nastycb  wielgopolakarb,  roumieB  o  tjm 
ze  w  poaf  ugach  Bolch  ka  W.  X.  IŁ  niewiele  OMienIuB  bf 
uraz  z  serniku  wy  ieazdzam  ko  Zabaldowiu,  (zitpewneZgbk' 
dotrj  Co  się  tkale  Bowio  rozuDiem  ze  1e  W.  X.  IŁ  dohne 
wiesz  ifliperlales  ciYitates  wszytkie  sie  oras  Gustawowi  jis- 
wzdęły  iDgolstad  zapewne  miał  wziąć  y  ba  warczy  ka  aa  aią 
tyli  (^l/^i»  naczelny  wódz),  żaby  i  bom  list  DaaiBow  czytał 
otym  pisanU  altermyer  wt}i  łba  zmasketo  adenoay  Skaut 
w  rydwanie  Xcia  bawarskiego,  bawaria  y  swabska  zieaii 
odebrał,  do  kilka  set  okręcików  abo  bat  kazai  aa 
badowaćktore  do  tych  czas  iosz  gotowe,  które  się  b 
dniowi  ruszaią,  alec  laciro  Gastawowi  woiować  bo  liiicit 
pan  bog  znim,  Duwalt  który  teras  swiezo  został  g^enccilea 
tego  woiska  które  ta  wmargrabstwie  tezy  którego  iest  vię- 
cy  nisz  25  tysięcij  dotych  czas  wstąsko  wpad  swiety  lu 
aiedoidzie  a  usłyszemy  Cadowne  nowiny  boć  to  rzea  y 
stepema  widoma  ze  sam  Pan  Bog  prawicą  swoią  takie  dzi- 
wy poczijna,  Zamki  fortece  wały  okopy  szańce  posczaią  i 
słowa  P.  Jesusowe  się  pełnią  łuckie  wymysły  ustać  muszą, 
a  wola  naiwysszego  Gospodarza  stać  się  musi.  on  cl  te 
sieć  co  się  wielorybem  stał  przes  które-'  ^an  Bog  coś  dti- 
wnego  czyni  panu  Bogusz  W.  X.  H.  pana  y  dobradzieia  ne^ 
w  ie^  naiswietszą  opiekę  poruczam  który  niechay  W.X.liL 
błogosławieństwem  swoim  swietijm  z  szedziwymi  latij  po- 

(1)  W  tym  Uśde  zamiast  ć,  i  i  S,  napotykamy  c,$i%  z  awoai 
krapkaml  u  gtfry,  podług  ortografii  Staa»Zabarowskic;so. 
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społa  na  pełni  (tak  napełni)  a  sfebie  dawnego  y  z  duste 
zycUwego  sługę  o  które-  W.  X.  M.  podobno  mni  (mniej) 
dbasz  miłościwej  lasce  W.  X.  M.  pana  y  dobrodzieia  me^ 
dan  s  Królikowa  28  Maj  A  1032 

Jednostaine  GKosy  sam  (są)  z  laskj  Bożej  na  Króle- 
wica  Władysława 

W.  X.,M.  pana  y  dobrodzieia  me^  nainisszy 

sługa 

Jerzy  Szlicbtink 
-    z  Bukowca 

» 

a.  \Afsi  Naborowskiego  wierszem  pisany  (1). 

Oświectmo  JSię^e  Panie  Panie  moj  miłościwy. 

Wccora  do  brzega  nasz^  pnybiliiiiny  naw^ 

Gdsie.naaajatra  taskcwą  wzięliśmy  odpraw; 
Przyjęci  bano  wdzięcznie  od  Xiąsęcia  tego 

Który  jest  przyjacielem  catym  domu  twego 
Teraz  racz  nam  o  Boże  dopomaga<5  w  biegu 

Abjrśny  prętico  byU  u  Wisluego  brzegu 
A  potym  się  Niemnowym  Nimpbom  pokłonili 

A  świętojańską  tobie  Sobótkę  wzniecili 
Której  w  drodze  nie  przyszło  (biada;  ofiarować^ 

Boimy  musieli  dalej  tegoi  dnia  zegiowad 
Tam  da  Bog  za  twe  zdrowie  kolejna  edę  puM 

A  tak  długo  się  z  ręku  naszycb  nie  wypuści 
An  kiedy  się  zapalad  ranna  będzie  zorza 

A  Pbelwur  twarz  pokaże  z  głębokości  morza 
Tym  czasem  niech  sam  Pan  Bog  błogosławi  tobie 

I  Achatesom  twoim  których  masz  przy  sobie: 
A  lii«ch  dę  prętko  9tawl  Dani  dobrze  zdrowego 

U  brzegu  nie  Śląskiego  alo  Lłtewiklego 

« 

(1)  Hlał  stosunki  z  Księciem,  jak  widać  z  wiersza  na  ostatniej 
ii     flftfonfey  poezyi  Zbigniewa  Morsztyna  w  Poznaniu  1844  wydanych. 
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I  tam  nam  da  wesołe  widsie^  twoje  lica 
Was  Jasi  u  imię  ofiara  cseka  j 


W«  X.  IŁ  Pana  Pana  mego  nrlDsciwego 
Najaiłszy  Słuzebiik 

T.  Noborowski 

r.  List  Kazimina  Sarbiewakiego. 

Wiebnobnf  a  mnie  witlce  miłoieiwj  Panie  FUanu  W.X.Lm 

Panie  a  Dobrodzieju. 

Począłbym  od  Apologiej  proftiadi  przez  kilka  miesięc; 
sUentii  mei;  ale  pro  me  Ioquuntur  a  W.  m.  M  Pana  curaeąiK 
catenatigae  labores  y  rożne  a  ustawiczne  onera.  Wstydu 
się  jednak  barzo.  zem  poprzedzony  humanitate  W.  m.  1 
Pana  ex  pndore  sed  magno  poenam  luo.  Zdarzy  Pan  Bóg 
ze  gdyszkolwiek  otrząsnąwszy  się  ztego  prawie  codziff- 
nego  procko  szkolnego,  to  com  winien  wielkim  dobroda^ 
jom  moim  (których  W  moj  MPan  z  wielką  ku  mnie  nilaie 
meritum  przychyinićj  principatum  tenes)  liberias  pemdir 
Tam.  Marszałka  Tribunalsktego  mamy  magao  omnium  ai 
plausa  renunciatum  J.MPaoa  Sapiehę  Chorążego.  W  LuV 
nie  nie  masz  Tribunału  dla  tej  tempestatem,  która  od  To 
kow  imminet  Piszą  z  Warszawy  ze  jui  indubitatć  sam  si 
osobą  Cesarz  Turecki  przeciw  nam  idzie.  15  Ifartit  pu 
z  Constantinopola  nasz  Poseł  ze  bardziej  jest  captiFUs  i 
Łegatus.  Dawał  mu  Turczyn  trzy  cobditie  pokoju:  1)  a 
tribut  wiecznymi  czasy  Polacy  oddawali.  2)  aby  wiarę  S 
hometa  przyjęli  3)  ąby  muoitie  pewne  znieśli.  Odpom 
dział  Pan  Posef:  2e  ja  na  to  słowy  nie  odpowiem: 
wszytek  moj  naród  krwią  i  mieczem.  Potym  mu  wszeU 
go  spółkowania  y  z  Baszami  y  z  Posłami  Chrześciańsli 
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mi  zakazaoo.  Cesarz  miaf  się  2.  aprilis  ruszy 6  Wpraw- 
dzie mieliehmy  tu  po  najpierwssych  o  tej  samego  Cesarza 
przeciw  nam  expeditiej  minime  consolatoria:  jakoby  Woio- 
ski  Hospodar  do  JMP.  Sieradzkiego  pisał;  ze  miał  gońca 
z  Porty,  aby  się  Wołosze  nietrwozyii,  y  pokoju  się  spo- 
dziewali, ale  y  tam  przydawano,  ze  (u  nie  trzeba  wierzyć, 
y  tak  przedtyro  przez  P.  Ozgę  Osman  nas  byf  zdradził:  y 
te  z  Warszawy  cięższe  są  nowiny.  Więc  one  do  Pana 
Sieradzkiego  de  data  z  Jass  z  Wołoch.  20  Martii:  a  te 
z  Porty  15^^  od  Posła  naszego  do  JMPana  Krakowskiego 
O  którym  wczora  słyszałem  ze  wpięciu  tylko  tysięcy 
z  skromna  armatą  nad  brzegiem  Dniestra  excubat  i  wszę- 
dzie uwija  się,  gdziekolwiek  o  mostach  budowaniu  zrozu- 
mie. Jakoż  juz  trzy  feliciter  zbił  zdział.  Pisze  jeden,  co 
jego  list  czytał  w  Warszawie,  ze  się  barzo  skarży  na  nie- 
gotowość  y  małość  ludu,  y  ze  się  do  obozu  drudzy  nie 
mają.  Owo  zgoła  in  toto  corde  do  Pana  Boga  converta- 
mur;  boć  non  alio  flne  te  tak  publicos  motus  przeciw  nam 
dopuszcza*  W.  mego  M.  Pana  z  lepszemi  jakiemi  z  Moskwy 
nowinami  oczekiwam  do  Wilna.  Jakoż  y  J.  K.  M.  18.  Junii 
tu  się  słyszę  obiecuje,  y  juz  noclegi  rozpisano,  zmieszka 
tylko  8  dni.  Zezem  modły  moje  niegodne  do  łaski  Wmego 
MPana  y  Dobrodzieja  uniżenie  oddaję,  z  Wilna  2  Maj  1634 

W  m  M  Pana  y  Dobrodzieja 

Uniżony  sługa  i  Bogomodlca 
Maciej  Sarbiewski. 

Adress:  Wielmożnemu  a  mnie  wielce  Mos  Canu  J.M.P. 
Casimirzowi  Sapiehi  W.  X.  Lw  Pisarzowi  Grodzieńskiemu 
Wolplańskiemu  etc.  staroście  memu  Dobrodziejowi 

DODAT.  31 
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n.  WMm  podntinroh  piwriśw,  imicaUfrii 

ibMimiMnych. 


a.  R.  1561  ukazafy  się:  Xtęgi  o  rycerskich  rzetzad 
a  sprafrach  wóiennych,  po  Kiemiecku  napisała  Atbredi 
Starszy,  Margrabia  Brandebur%ki,  Xiqze  Pruski,  przetio- 
maczyl  te,  z  woli  Zygmunta  Augusta,  Maciej  l&robyci, 
Pisarz  JKMci,  i  przypisał  Monarsze  listem  datowanyi 
z  Wilna  1  Sierpn.  1561  Roku.  Po  tym  tytule  dzieia  na* 
stępuje  przemowa  do  Czytelnika,  w  której  na  końcu  sąb 
wyrazy:  ,,a  tak  Cz\jtelnijku  łaskaw  ij,  racz  tego  Pana  (kĄ 
cia  Pruskiego)  pracą,  wdzijęcznije  przgijąć,  a  faskairi| 
sądzijć;  ijeslijbije  sijc,  co  nije  podowało  {takl)\  me  szci^] 
ale  sam  lepljeij  naucz,  ijeslij  umijez:  a  meu  siJB  la  tym  di 
brze."  Po  tem  sześć  wierszy  o  tej  księdze: 

Ordimki«m  woieniiyfli,  iesteśiiif  fnezwane, 
Od  woiBiąoefo  gdy  ^dsiem  pocnane: 
Kto  nas  wyroiumie   wnet  czasa  k&sdego, 
Nauczy  si^  szyka,  ku  l>itwłe  prędkiego. 
Ktemu  usywaiąc  fottela  dobrego, 
Moae  skróciif  wolą,  Pneciwnika  swego. 

Na  karcie  następnej  miaf  miejsce  wizerunek  aut 
(dziś  go  nie  ,ma,)  z  napisem  iacińskim  u  gury,  a  polsl 
u  spodu: 

Ten  obraasi  od  sj^wogo,  mato  si^  tn  nnijrka, 
Ale  nikt  nie  wyrazi,  co  sie  cnot  w  nim  zamyka. 

Idzie  potćm  list  ofleroy  twfircy  tej  księgi  do  lumiąl^ 
go  w  Polsce  pisany.  W  nim  powiada:  ^,ze  kiedy  %  krd 
rozmawiat  (Albrecht  Brandeburski,)  i  okazywaf  mo  p 
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^otawase  praeL  siable  piiina;  Moiareba  je  pMbwalti,  cU 
niMkonf inaia  i  wydanU  ucfaf cif:  radzii  się  więc  ajitor 
Indfli  bitfgłyd^  w  woj^nij^j  s^tace,  podhig  tek  awa?  iziefa 
poprawił  i  poumoSyi  i  takowe  ol^ale  pv£yMst  w  cbotdfeia 
Królowi  swejema."  Owaia  nadto  autor:  „U  aie  moiej  teras 
aajfaąM  ladzie  waftaaą  sstid(.ą,  a  RrtyBajaMiiej  oia  tyle  re 
w  staraiytaoóci;  *£e  mfldda  iiiedbawiadcsoaa  oribieiti  do- 
wództwa, k  ladzie  pogardtaaii  |e  pastępująey  słibie  nie- 
ucadwie,  albo  zUegl,  zaafdiM  iftbfmę,  i  tgorszeniem  są  dH 
ianyieh:  pragoieipy  (mdwi  datoj)  nowych  coraz  zdobyczy, 
me  przestając  na  teai  co  posiadamy.*'  Zganiwszy  te  ideprzy- 
zwoitości  zastanawia  się,  jaliie  aankf  dla  wojownika  są  po« 
tcztsttte!  i  znajduje, Je  teologia  (a  przynajmniej  kalecMzm) 
potrzebM  mi|  napr^d,  aby  go  ugruntowała  w  miłości  Bo« 
ga  i  dobrych  poatępkaefa;  le  i  nieco  prawa  nie  zaszkodzi, 
zęby  nie  temu  tylko  służył  kto  mu  płaci,  ale  poznał  przy 
kim  sprawieiUwoić.  Wedaowie,  mówi  nastanie,  powinni 
być  biegli  w  arytmetyce  dla  wyrachowania  wprzód  wszyst- 
kiego, mają  znać  Geometryą  która  tworzy  dobrych  dziel* 
nikchf  zte«»;  Matematykf,  która  prowadzi  ku  łacniejszenra 
pojęciu  Figur  wszelkich."  Ke&rzy  tenri  sło^wy:  ;,Proszę 
W  K  MCt  naszym  miłościwym  Kretem  a  panem  być  i  zo* 
stać:  co  ia  wedle  przemoSenia,  powinności  a  wiary  swej 
etc.  pokornie  zasługiwać  będę  i  obieeuję.  Dan  w  Królewcu 
10  Sierpnia  1555  Roku.  W  K  MCi  poddane  Xiąze,  z  łaski 
boeej  AJbrecht  starszy  Margraf  BrandeburskJ,  w  Prusiech 
i  t.  d.  Xiąze  i  t.  d." 

Następnie  wierszami  opisane  są  prawidła  wojskowe: 
Jl  spis  paragrafów  zawartych  w  tej  księdze,  a  dalej  dzieło 
Af  samo,  w  którem  naprzód  mówi:  o  zamkach  warownych,  ieh 
osadzie,  radach  wojennych,  sti*a2y,  poddaniu  się,  artyleryi.'^ 
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DueU  ją  m  wielką  stndbę,  w  którćj  mieici:  ssarfneee, 
bttyliszki,  słowiki,  śpiewaczki,  kartuj,  widką  ogaistą 
strzelbę,  NoCbszlagi;*'  i  aa  polaą,  gdzie  wyaaeaia,  JSBld«  j 

szlaagi,  pntlLartoay,  kalbszlaagi,  połmozdaierze,  naie  agń-  \ 

ste  dziaika,  aiaie  aiozdzioze,  falkoaety;"  wylicza  aalco- 
siec  rzecz  „o  mostach  pfywąjącydi,  stopniach  wojskowydi 
w  artylleryi  i  aakładach.'*    Podobaiez  rozwodzi  się  o  lo-  > 

dzłacb  jezdaych  od  karty  70,  o  pieszych  od  79,  o  ciągnie-  , 


ain  w  pole.  szyku  podrdłaym,  obozach  z  ich  rysoakiem, 
szyku  w  potyczkach,  do  którego  42  figar  przyłącza.  Mówi 
o  sposobie  robienia  z  mass  czworogranaych  (najwięc^ 
jał  i  wten  czas  uływaaych)  wszelldch  innych  figor,  ta- 
dziei  o  zy  wnotei  1  obrokach.  Zany  iui  dzieło  wediag  ekzem* 
plarza  sieniawskiego  (w  dillym  arkaseowym  kształcie 
z  kart  298  złożonego)  rosprawą  około  szyków  Cesarza 
Tureckiego. 

Wszystkich  kart  ozdoby  i  nagłdwid  zloteai,  ni^ieskim 
nmiej  lab  więcćj  mocnym,  czerwonym  i  zielonym  lakau* 
stem  są  pisane,  i  kolory  te  zachowały  się  wybornie.  Ry- 
sunki są  dobre  i  ozdobne,  obejmają  szyld  wojska,  plany 
bitew  i  architektoniczne  abrysy.  Charaktery  całego  ręko- 
pisu w  kształcie  drukowym,  oprócz  pięlcności  mają  tę  za- 
letę, ze  są  czytelne.  Tłomaczeaie  oddano  w  stylu  łatwym 
i  gładkim:  słowem  jest  to  pomnik  nieoceniony,  pomnik  • 
chluby  narodowej  i  sztuki  wojennej. 

Dwa  są  rękopisy  tego  dzieła,  w  Komiku  i  Sieniawie, 
a  obadwa  zawierając  tłomaczenie  polskie  (oryginał  nie- 
miecki jest  w  królewsko-pruskiej  bibliotece  w  Berlinie), 
różnią  się  od  siebie  tem,  ze  kórnicki  ekzernplarz  ma  parę 
kart  więcej,  których  sieniawskiemu  niedostaje.  Obadwa  są 
odrębnemi  odpisami,  pod  okiem  Strobicza  zrobionemi,  lecz. 
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i  kornickieiiiu  (jak  mi  o  tern  Tytus  br.  Dzialyński  r.  1847 
powiadał)  nie  dostaje  jednej  karty  oryginatu,  którćj  nie 

wiedzieli  czemn  tiomacz  nie  oddał  po  polsko. 

» 

b,  Stanisława  Orzechowskiego  Politia. 

a.  UWA6L 

Cz}  taf  em  w  bibliotece  sienlawskićj  rękopis  na  papierze 
pisany,  w  kształcie  arkuszowym.  Zawiera  stronic  170  ima 
własnoręczny  Stanisława  Orzechowskiego  ł)odpis.  Tytuł 
jego:  Politia  królestwa  polskie-  na  kstaUh  Aristołelesso- 
mjchpolitijktoypissana^  ijna  swiał  dlia  dobrego  pospoli- 
tego wydana,  przess  Stanisława  Orzechowskiego  Oksijcza. 
Na  odwrotoym  półarkuszu  jest  przypisanie  dzieła  „z  Zu- 
rowicz  oiczysteij  wioski  w  Przemysłowy  ziemi,  Roku  Chri- 
sta Pana  i  Boga  nassego  w  Troiczij  iedijnego  w  dzień  S. 
Yoicziecba  1566'*  w  te  siowa  uczynione:  ,,NaiaszDieijsemu 
a  niezwijczięzonemu  Królowi  panu  Zygmuntowi  Augustowi 
Królowi  polskiemu  Ruskiemu  Mazowieczkiemu  Zmudzkie- 
mu  etc.  panu  swemu  Mcziwemu  Stanisław  Orzechowski 
RoxoIan  niskim  pokłonem  wierną  poddanosć  swoię  pokor- 
nie zaliecza."  Po  czem  idzie  przemowa:  ,,ku  czytelnikowi 
Polityeij  teij'',  w  której  znajduje  się  treść  dzieła,  z  takim 
napisem:  ,,Knihij  pierwszey  na  ieij  Hlawlj  rosspisaoie,  Wto* 
reij  knihU  na  Hlawij  iey  rospissanie",  pod  czem  podpisano 
,Jdem  S.  0.  R.  manu  ppria":  zkąd  dowód  oczywisty,  iz  rze- 
czone dzieło  własną  ręką  Orzechowski  napisał  Na  tytule 
ksiąiki  zostający  papier  próżny  zapełniony  jest  kopią  li- 
sta Jerzego  Ossolińskiego  Kanclerza  W.  K.  do  Biskupa 
Warmińskiego  z  Warszawy  dn.  22  Febr.  A^  1647*'  dAto- 
wany:  zkąd  czynimy  wniosek,  £e  ekzemplarz  ten  należeć 
musiał  niegdyś  do  pierwszej  lub  drugiej  osoby. 


im 

PiTeGx)t«w»y  cał«  to  dfldfi*  itlrni^sB    doitrtm 
w  serca  ncuicia  o  elittfttktertt  ciio^ieki,  kttfrj  je  ptasi. 
Hdwi  on  w  pinf4si#wiłi:  ,M  okuztwwy  jaU  byi  stm  Fal- 
ska chce  tez  okazać  przyczyny  zbliżające  kraj  ten  do  upad- 
km  wszakie  gdy  na  to  potrzebąje  rozkazu  Królewsiuego, 
z  przyczyny  ze  takowe  wy wnęlreenie  się  mogłoby  być  nie 
miłe  Monarsze,  przeto  oaekiwac  naa  cbce*"  Oświadcza 
czytelnikowi  ^ze  niekiedy  balgarskich  ożywał  wyrazdw^ 
lub  Dowo  tworzył  polskie.'*  W  księdze  pierwszą)  która  się 
kończy  na  stronicy  117,  mówu  ,,ie  nąjwięksaem  i  picrwsseenr 
nieszczęściem  dla  Polski  jest  niezgoda,  ze  zgoda  prawdzi- 
wa być  nie  może  bez  rządu,  a  rządu  w  Polsce  nie  mas^ 
gdyż  należałoby  go  dopiero  postanowić;  zę  dotychczasowy 
rząd  podobny  iest  do  gospodarstwa  w  domu;  ze  w  Polsce 
trojaki  jest  lud,  jednego  będąc  rodzaju  ale  nie  jedną/  os(h 
by,  stanowi  go  bowiem  pospokłwo^  Rada,  KroL  Fasfok- 
stwo  jest  ciałem.  Rada  duszą,  Krdl  rozumem;  ze  rzeczpo*- 
spolita  polska  nie  iest  ani  monarchią,  ani  demokracyą,  ani 
oligarchią,  (?)  jest  tylko  Policy  ą,  bo  prawo  wszystkim  roz- 
kazuie;  że  oracze,  kupcy  rzemiesnicy  nie  są  istotnie  czioar 
kami  rzeczypospolitej  polskiąj  ale  tylko  rycerstwo  i  Rads 
w  zacnych  miastach,  ze  z  tych  Uas  nie  bywają  do  Rady 
brani  bo  jednej  są  ceny  co  Die\vobuc>;  ze  są  cztery  ga- 
tunki rzemiosł,  a  w  ostatniej  klassie  stoi  hycel,  kat  i  Pro- 
kurator (adwokat,  obrońca  sądowy),  który  tak  ięzyk  swej 
sprzedaje  jak  nierządnica  swe  ciało*,  (przez  zdradę  Adwo- 
kata przegrał  Orzechowski  process  w  sądzie  królewskimi 
jak  sam  mówi  o  tem  w  Eksekucyi,  zkąd  zapewne  powsta- 
ła ta  nienawiść  w  sercu  jego  przeciwko  Prokuratorom). 
Wszelako  kupowanie  i  sprzedaż  chwali,  ale  gani  handd 
pieniędzmi,  i  nim  się  lako  lichwą  brzydzi.  Mówi  ze  trzy 
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j^fte<!zy  isą  w  tsądtie  koaie^zM,  trząd,  zwiencktobć  i  wy<- 
jttbiiieiiie  ceUl  ^radAB"  ziiierKCbn#itci.  Wyraziwszy  Se  urząd 
JcrcdewsU,  acs  iest  w^wySszy  w  FbiBce,  ma  nad  sobą  zwte^ 
itBditość,  w{ęt«SEeby  dawlódf  zaloSenia,  zagfcUi  się  w  dzie- 
jach bałw^cbwałstwa  i  filozofii,  a  powiedziawszy  dość  wie- 
It  twierdsle*  wcaellciego  rodtaja,  głosi  następnie  (na  str. 
105)  le  cel  krtidestwa  polski^o  jest,  tffć  i>odn6ikieni 
V  koścfele  (brystmawyn.  Połska  Oak  aa  str.  113  rospra^ 
wla  Orzeckitwski),  ktera  wtelkodcią  swobód  swoich  prze* 
Cfaodii  wssyattde  królestwa  na  świecie  ma  knthi,  a  ten  Ar- 
cjMskopa  gaieteieńskiego  siucka,  1  jemu  z  królowania 
swego  sprawuje  się,  albo  za  prawdę  sprawa wać  się  ma(?!) 
w^ług  powinności  przysięgi  swej  królewskiej  przy  koro^ 
BMyi  ArcyWskupowi  czyniaaej*  A  ze  Arcybiskup  iest  pa* 
dno&klem  stolicy  apostołskiij,  przeto  Papiei  będąc  zwierz** 
chbikiem  Arcybi^upa,  jest  oraz  i  Króla.  Odwołcye  się 
w  tern  do  fiiaych  dziei  swoick  (dzi^io  pod  nazwiskiem 
Chfńfiaera  po  iacinie  przeciwko  Staokarowi  napisane  dowo* 
iii  tego,  toz  samo  (iuini%vnxy  na  koniec  Rozmowy  o  Ekse* 
kucpi  w  których  czyni  Papieznika  uczonym  a  Ewanleiika 
głupim,  i  tak  pierwszemu  nad  drugim  ułatwia  zwycię- 
stwo). Ciągnie  Aarlej  rz^cz,  ł  mówi,  ze  Arcybiskup  ma  pra^ 
wo  pytać  śtę  Króla:  «,czeinu  przecivpdco  faeretykom  miecz 
sWó)  w  aaiach  (pocliwacb)  swych  ftosisz  przeciw  swej 
pnEysiędze  KrOewskMy?^  Księga  druga  zaczyna  się  na  atro- 
ni(7  117.  Cala,  ile  jej  napisał  Orzechowski  (nie  akończyf 
jej  bowiem  czekając  dalszego  rozkazu  Króla),  poświęcona 
jest  dowodzeniu  tego,  „ze  Kapian  rzymski  jest  początkiem 
Królestwa  pcMJego,  i  te  zaparcie  jego  powagi  musi  za 
sobą  pociągnąć  apadek  Krótestwa,  ie  Kapian  jest  słońcem 
tego  iwiata^  Prymas  najpierwszym  Zwierzchnikiem  w  Pol* 
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8ce."  Okafcąje,  Jak  Prynatl  byli  atrasui  Krdb»i,  ij; 
wielką  mieU  władzę."  Zapowiada  ,,&e  tą  podleglóśdą  m\ 
dzjr  Kapłaiskićj  staia  PoMa,  i  ze  xginie  skoro  ją  znic 
8zy."  Na  k<nleu  (stronica  169)  oUecaje  ay telaikowi  di 
szy  dąg  dzieła,  jełeli  arząd  wyiszy  rozkaie.    Wieny  j( 
da  ak  łe  rokiem  pierwej  posłał  był  do  draka  trzy  big 
Policy!,  zkąd  wnosimy  ze  musiały  być  przyczyny  dla  kU 
rycb  nie  zostało  dokończone  i  wydrukowane  dzieid.  Ca 
cki,  który  na  rękopisie  odemnie  czytanym,  położył  js^tf 
swoje  o  Orzecbowskim,  powiada,  ze  czytał  orygiaaiiiy  tś 
jego  (znajdował  się  w  książnicy  biskupiej  w  ti^berpi, 
a  w  kopii  był  u  Czackiego,  wcielony  będąc  do  dziejów  pa- 
nowania Zygmunta  Aug.),  w  którym  tenże  pisze  do  Pfi? 
(patrz  o  nim  artykuł)  z  jarmarku  rzeszowskiego  ^1^' 
tbo  antę  conduct  Pasrbae  1565''  w  te  słowa:  ^P^^)^ 
oznaimuie  W.  M.  zem  poszial  do  Łazarza  ku  dmitf  ^^ 
królestwa  Polskiego,  na  trzy  knlhi  rozdzielca-  ^^ 
chciey  ią  W.  M.  widzieć  y  poprą wycz,  iesli  zebjsit^ćyn 
pobiudziło,  zaprawdę  użyłem  pracę  wielkley,  y^ll^® 
nieszpania,  Ciiristussa  Pana  iako  na  oszla  wszadzaiąa  la 
Arystotelesza.  nie  wiem,  iako  szie  na  nim  osziedii,  ti^^ 
mi  widzi,  iem  nie  słabo  podpiął.  Sit  tuum  lodidoiD-iB*' 
xime  autem  Cromeri  nostri— Ku  tym  Politiam  pi^"^ 
przywodzi  mię  zgotowany  iawnie  nam  Poliakm  ap*"^'^ 
ku  któremu  Kaczerzowie  oszliep  sttepi  wiodą. --A  t^^  ^ 
Politia  iusz  niech  będzie  miasto  testamentu  ostatniego  loe 
go  przeciw  Patryey  naszey,  którą  proszę  raa  W.  M.  P"^^ 
czytacz/' 

Jezeii  które  to  zaisto  dzieło  to  wystawia  bezcKJtaość 
autora,  stawia  go  w  sprzeczności  z  samym  stjb^  ^  ^^ 
kiem  w  którym  zył,  na  koniec  z  dziejami.  Będ^c  fli«  ^^ 
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aczoBym,  dyaleltykiem  w  ówczesnej  Polsce  Dajwiększyn, 
biegłym  na  koniec  w  polityce  (lubo  nie  pol8ki<»j)  xyi  wie« 
ko,  bąjai,  jąkaf  Aę,  kła  mstwa  prawii  oczywiste.  On  ktdry 
wszystkiego  dokazai  przez  to,  ie  w  znpełnćni  osłabieniu 
była  pod  ów  czas  władza  duchowna,  on  który  zyl  pod 
lurymasowstwem  Uchańskiego  spi-zyjającego  dyssydentom 
a  Króla  władzę  podpierającego,  on  śmiał  mówić  „ie  Król 
polski  jest  niczem,  a  Prymas  podnóżek  Papieża  nszyst- 
kiem!"  Widać  z  całego  toku  rzeczy,  ie  Orzechowski  napi- 
sał to  dzieło  w  widokach  pewnych,  na  co  mamy  dowody. 
Llppoman  Biskup  Weroneński  Nuncyusz  w  Polsce, 
w  liście  do  Jana  Caraffy  Księcia  Paliaol  (1)  r.  1556.  22 
Septbr.  pisanym,  nazywa  Orzechowskiego  złym  cbrześcia- 
nineuL  Za  ożenienie  heretykiem  nazwany  został  jeszcze 
w  lostrukcyi  r.  1 559  Biskupowi  Kamerynskiemu,  a  Nun- 
cyuszowl  do  Polski  danej.  Lecz  kiedy  za  pozwoleniem 
Piusa  IV.  ten  sam  Nuncyusz  tolerowanie  zony  obiecał,  pi- 
sze Orzechowski  do  niego  Ust  we  Wtorek  przed  Bozem 
Narodzeniem  r.  1560  (2),  a  wytłomaczywszy  wdzięczność 
i  radość  swoje,  donosi,  ie  poseła  Zygmuntowi  Augustowi 
dzieło  Chimaera;  „quae  hoc  toto  argumento  constat,  ut 
Saulum  et  Davidem  Reges,  absque  Samuelo,  Ita  Polono- 
ram  Regem  absque  Pio  IV  Summo  Sacerdote  constare  non 
posse''.  Obiecuje  na  Synod  przyjechać  do  Warszawy  1561. 
Jakoż  przyjechał  nan,  zrobił  wyznanie  wiary,  otrzymał 
uwolnienie  od  klątwy,  i  odtąd  własną  podłością  płacił  cu- 

(1)  Inter  codices  M.  S.  Bibl.  Barberinae  N.  3485  nie  przywodzi 
go  Alelcs.  hr.  Przezdziecki  w  swćj  Wiadom.  bibliogr. 

(2)  Inter  Codic.  M.  S.  Yatic.  N.  6414  stronica  46. 

DOOAT.  32 
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dia  dla  stebto  dobrodiiąifttwc  KióL  nąjiiif m^  folMK  \qi  \ 

BiMrnń  Kaiicit  wykoMć  wyrok  DziainaUeKe  BiskiUMi 
priaciwlio  nimo.  Go  gdy  d(»  akotfui  ale  pnynlo^  Iftour* 
cba  lawsse  Oreecbawskloi  garddl  W«lat  więc  tea|ji  oS*- 
mwać  usłiigl  sw4ije,  Un  gdile  je  nHe  prayimawaMt 
W  dwa  jętykacb  ui^iji  awoje  diieto,  po  łaoMie  (1) 

I  po  patsko.  Z  drofkga  robię  wycu|g  aaatępojąry: 

fi.   WTJ4TKI   z  DZIEŁA. 

Kaiha  liferwsza  cap:  t. 
Niezg&iij  przijezynu  to  RzeczijpospoWtij, 

Boże  daij  Ic^pley  na  tym  Selmie  Piotrkowskim  aby 

II  nasz  było,  a  niżeli  na  przeslycb  bywało  iusz  to  Czwar- 
ta ras  w  iednijm  roku  Seimuiemij  a  iednak  nie  mamy  stąd 
połyticn  żadnego.  Ij  póki  przijczijnij  nienaidziem!)  t^go^oty  \ 
darmo  Seimniemij  czas  iJ  pfeniądze  na  Seimiech  utracza- 
iącz  prozno  A  czegos.nam  na  Seimiecb  niedostawało  prze- 
slijcb?  małeij  rzeczij  zgodij  A  czema  zgodij  miedzij  nami 
niebefo?  Przeto  isz  rządu  nie  bef o  który  nlcz  innego  nie 
lest  ledno  prawo  ucbwafą  pospolitą  czassem  długim  ij  sta- 
rodawnym zwyczaiem  potwierdzone  sktorego  skoro  Rzecz- 
pospolita wjkroczi  wneth  skrzypi  y  ku  niezgodzie  się 
schyli. 

Cap.  2. 

« 

Slijchaiem  to  od  mądrich  które  prze  wielkoscz  rozu- 
mu Pbilozophi  firaekowie  cowią  isz.  Kroliestwo  na  xtalt 

(1)  Egzemplarz  łaciński  z  własnoręcznym  podpisem  autora  czy- 
tał CzacU  około  roku  1798  w  Książnicy  Biskupiej  w  HeUsbergu. 


im 


gospodtr^ira  2gotomroe  mledci}  Hadmi  1f»t,  steij  przfh 
i^fifjttij  ze  »ie  ono  vs£}iitko  igospodarstws  iak^  skbr senla 
swego  rodei.  Bo  tt«pfen»'cij  w  zgromadzenijeh  uleduosct 
Itadzi  stał  Sie  dom,  %  domów  possada,  sp^ssadlj  państwa 
9ęmstwĄ  Krołiestwo  Prlerzo  tos  takoiFa  test  tomkn  mfe^ 
dErj  gospodarstwem  o  Kroiiesttfem  fakowa  ieis  nriedtfl  a 
iwiettimi  i  a  oUedwie  tfj  literEe  ićdne  obreczadło  iest  Ul- 
kio  t>'m  tuiedzfj  sobĄ  są  rozae  isz  fo  a  fest  maie  a  to  4 
wielkie  T)ak  (es  go$piydanrt\i'o  z  Krolieatwem  podobne  so«- 
łrie  będącK  mafosczią  tyłko  a  wfetk«sefeią  miefeij  sobą  ro» 
zne  są  Bo  takiesz  (takoi)  gospodarz  w4omo  swljm  Mco 
bij  wmaiijm  Krollesiwie  KroRciie,  iako  brj  {j  Kroi  w  Kro- 
llestwte  lako  bij  włetk^m  4omu  f  ospodaruie,  rzad^ąez  sa- 
dzącz  j  TO0k«ziijącz  A  gdisz  to  tatk  Iest,  wzgliądni  kazdjf^ 
w  dom  Bwoij  ij  dowtadiitj  etę  skąd  «ivdoiini  twym.  b§wa  nie** 
Egoda  dmet  stąd  się  tese  dowiesz  która  4est  wfljm  Kl*o<- 
łlestwle  Msdjm  fiłezgody  prz^ezym. 


c  MmBu  it^aim  NiemtigmtMBgo  na  S^fmie  Jtmm  fmz. 


Kii^idwI  Pnaowie  Autontatem  Semt4is  y  Yota 
tak  sobie  powwafay  hilui  sie  {[odzi  od  Piaaow  y  Storasych 
Braci  a  8tro20W  woioośg  aaszydi  wszystko  io  4BeiioFem 
{MurteiB  pi-izymuiąrz  Te^oisz  o4  WH.  sluszaie  prosiagr  aby- 
ście tesa  Hani  WMC  aai  prywatey  aadjiey  «iii  affektow 
prąjczytacz  n>e  raczyć  g4y«  4e4ii«k)o  wjszyacy  o  aoUe 
x«ziimi('cz  nąmy  dobrze,  a  M»ai(aia  cudmgo  Aie  tyUco 
ze  ztideii  iCiion  iek  ioAtioL  nie  oom;  ale  aai  sweigo  wia- 
fliMSflo  Mwsze  «bei«rzecc  6qg«  ta  zostawicz.  Mci  Pabowjk 
wyrasimMiiny  4kI  WMćt  onegda  ze  wvigrscy  iprawo  po<- 
sMiUe  pakMuiemyt  wis^yscy  Aię  otnaieAie m  pJectcAuiettar 


wszyscy  iednakó  •yciysale  swey  wley  doteze  tyczymy 
A  tego  dobrego  te  nąm  WM  pooMgac  obiecuiede  Jest  te* 
dy  pewftoscs  niewątpliwii  kudey  ntcty,  o  ktorey  nie  go* 
iń  się  bynainui  wątpics,  ani  dispotowacs*  a  w  Rsecsyp. 
iest  prawo  pisaae  które  lako  słowa  brmią  pnyaowaM 
bydz  ma  Są  wolności  oaszi  w  ktorychesmy  się  porodzili, 
wychowali*  y  dobrze  się  w  aich  anięny.  Przyłozmyss  tęi 
wszystek  acet  (oeeł)  do  tego  a  naprzód  gdy  na  woloosd 
nasi  patrzymy,  naidaiemy  to  we  wszystkich  prlwilelach 
starych  y  nowych  ze  Królowie  Polscy  Panowie  nani  zda- 
wna  wolności  koronnych  przymnazacz  a  nie  omnieyszacz 
powinni  Tosz  powinien  każdy  Senator  to  tesz  y  każdy  po* 
cci  wy  skchcicz  Przednieisza  tedy  wolność  nasza  iest  wtysi 
ze  nie  powinien  Slacbcic  Polski  za  Dworem  na  pozwy  y 
mandaty  królewskie  staoącz,  oprócz  tego  iesUby  się  dóbr 
KJM  y  prowentow  podiąt  Stych  liczby  czynie  powinies  i 
toc  iest  własny  pisma  civilis  wszystkie  Caassy  na  Tryb^ 
nał  Criminales  na  Sjem.  Ta  jasz  y  persona  y  zwienchoscz 
albo  proeminentia  KJM  zamyka  się  bo  więtsie  crimea 
bydz  nie  może,  iedno  ktoby  (uchowaj  Boże)  przeciw  oso- 
bie, albo  zwierzchności  Pański  upornie  wystąpił  Ktosz  te- 
dy M.  Panowie  takowey  wolnoscicz  (łak)  lepi  przestrzega 
Ten  co  mówi  ysz  iest  forum  za  Dworem  e  crimine  pro  oc- 
cupattone  bonorum  pro  rebus  Rempublicam  tangentlbns 
ma  bydz  tego  rossądek  y  Cognitia  czyli  ten  co  mówi  ysz 
niema  za  Dworem  fbrum  Slaćhcic  Polsky  o  takie  rzeczy 
n^st  to  sąd  ziemski  Tribonalny  y  Seymowy  snadnie  to  ka* 
zdy  rossądzi  kto  iedno  szranku  wolności  Polskiei  staro* 
dawney  wsczi  (ze  wszysłkiemfj  me  zgubił  Dzieknięmy 
tedy  powohde  WM  Naszym  Mdwym  Panom  zesde  WM  le* 
dnostainie  nąm  Braci  swey  praw  y  wolności  takowych  do- 
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pomagacs  ich  JM  przyobiecali  zesde  wszyscy  zgodnie  ile 
pamiętiicz  możemy  zaidesc  podług  prawa  raczili,  ysz  na 
takowe  pozwy  forum  za  Dworem  bydz  nie  może  yz  Instt- 
gator  pozwacz  nie  ma  Jedna  rzecz  tylko  wątpliwoscz  nie* 
iaką  między  yotami  WMci  czynHa  Cogoiciei  takowych  po-, 
zwow  in  speciebus  WMniktorzy  po  nas  mieć  chcecie.  O  wy- 
dawaiUu  pozwów  o  delatora,  y  napisaną  pęnę  mówiło  się 
Na  te  Mci  Panowie  gdy  w  prawa  nasze  weizrzimy  barzo 
snadna  zgoda  Albowiem  gdzie  forum  własnego  nie  masz 
tam  tesz  y  Cognitio  żadna  bydz  nie  może  przegracz  nic 
nie  mogę  chociac  nie  stanę  y  pozwu  nie  pokażę  Quia  iuris- 
dictio  aliena  neminem  afHcere  potest  Dlategosz  od  speciey 
z  WM  postąpicz  do  Cognitiei  nie  możemy  abyśmy  forom 
Hirisdictiei  nowey  nie  przyznali,  abyśmy  się  mimo  prawo 
nie  wrocitt  Abowiem  speciem  sequitur  differentia  wnetby 
zatym  przebior  (brakowanie)  takowych  pozwów  bydz  mu- 
siaf  iednegoby  absolwowąno,  drugiego  osądzono  y  luszby 
derogatum  esset  JM*  Zgulrilibysmy  tę  powszechną  wolność 
Lecz  generalis  exdusiira  wprawie  Niema  bydz  za  Dworem 
nikt  pozy wąn  iedno  Dzierżawca  dóbr  królewskich  przetosz 
oprócz  tego  remedium  iednego  żaden  slachelc  Polski  fo- 
rum za  Dworem  nie  ma.  A  ysz  spożywani  in  cootrarium 
wolnemi  są  uczynieni  temporibus  perpetuis  dla  tego  nic 
tam  przegracz  nie  mogę  chocia  nie  stanę  Przetosz  nie  o 
Constitutią  prosimy  bo  przistawamy  na  dawnych  y  niewąt- 
pliwych prawiedb  ale  wolności  od  pozwów  takowych  nie- 
słusznych y  progressow  per  ąuaUtatem  Delationum  A  co 
nę  dotyczę  dellatora  tęn  bydz  nie  może  ratione  bonorum 
Fisci  iedno  Instigator  sam  A  ratione  Criminaliom  ka^idemu 
potrzebuiącenra  droga  iest  iasna  do  Seymu,  za  Dworem 
nie  ma  bydz  o  to  pozew  wydawany  Quilibet  adeo  communi 
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eonteaUri  dfbet  Prceton  ta  ftłkt  lUfniibi  talR§»  ^ 
fiec  Die  hedm  tałcM  j  o  pouę  v#kio  nn  ale  csyfliei^i 
nie  potrzeba  t^o  bedrie  kieiyii  wolęa  od  paiwn  M; 
za  Dworem  oie  poiad^  nic  nie  otMcę  AUk  j  C^pSU 
nie  będzie  trzeba.  Mciwi  PMDWie  kant  ptawa  f tar«  są  < 
tym  które  wszyscy  agadnie  j  iedaako  rotmiif  fty  De  i^ 
mioe  Yiadlctaai  aoiaeaM.  Nemkieia  eaptettos,  aeaM  iM 
adlneDMis  aial  nabia  per  ? estroa  Baroiea  foerit  proieitita 
aiai  iure  yictus,  niai  per  judices  caia|ieteales  caadfM* 
Tac  test  woIdosc  aatza  to  prawo  z<f  inriile  sawnrift  śt  tt 
KISZ  droga  pozwom  nadwonijm  Padzaiysa  di  aoaajd 
CoDstitntiei  za  Kroia  Augusta  alawaey  pasrifd  hwaent 
czy  są  Pamietacte  co  się  działo  Roaciagaai  sit  ^  ^^ 
Umd  lastigalmrsk^  kilco  y  dais  porywaK  Icb  Jfe  Xiat  ^ 
rzeczy  swe  y  o  dziemcciay  roaae  prMDiMatta?  BtK  ^^f 
za  Dworem  aczyntoao  coastitotlii  *w  Warsnwit  iii^ ' 
1557.  limitująca  Urząd  laatiyalorsfcłj  o«a  poiy<«'^ 
O  proweaty  Królewskie  za  Dworem  o  ańendbn^l^^ 
bę  Poaoką  oa  Siem  bo  to  nawtęlssze  ctteea  przed«{}V^ 
tym  polewy  takowe  wyrywali  poprawiono  lega  t  W*^ 
wie  Aa.  1562.  Tamfiscus  lest okreszoay  foimihą^f^ 
wach)  Na  ostatka  166T  Forum  zadworne  pnrwie  gen** 
tit€r  iesl  odcięte  o  waz}-stkie  idie,  iedae  tylka  reecz  00^ 
stawioBO  mianowicłe  Dtlerzawce  Aolr  KroiewskM  •  ^ 
weaty  nad  to  wszytko  ipo^Dowftaie  Triboah  «e^ 
nego  za  szczeslhrege  iusa  potoowairia  KJII  mfHSf^OM"^ 
ci>iłes  do  TrfbuMi«  Crimiftiles  do  Stjom  pufcnfb  1  ^ 
kizio  O  Tea  Trfbomt  KroiewiAI  y  o  te  awi^  ainniwłe*' 
wosez  oie  miiiela»  faotazn  clen>i  »e  wsaedi  i«^«  «  ^ 
dziia  Rpta  nassa.  Me  zacbodaą  oas  «  tesM  9tt<^  ^ 
Ai¥ores  m*M  ale  ca^to  a  g^aio  wata^  Bvt^  *^ 


n^a  Hikodsy  y  ukrzywdzffii  pokuiiąc  posuwy  wyr«Eooeinl 
9l^wy  ad  CBSMadum  €dictim  TrUraRaii&  Raczcie  WKC  Mci 
Papowie  w(o  piWe  weterecs,  iiriio  8ł«  to  tęsoAautt  now 
z  ^gm^mmii  pospoHtyia  g4yaz  Decreta  Tribunalie  tey  war 
zjMaci  są  ieko  aoBiego  Krola  na  Sejmie  Pytam  gadaili  się 
dcfcret  Krolewstu  posądsacs?  Biłby  to  coataiiiptos  supario- 
sitatifiy  a  zatym  waayatek  związif  k  Rz€czypaspoUtey  y  spn* 
wiedliwoaci  ludzkiey  jmsialby  się  roztrząsttąci  Afar  nowią 
ze  Tfibinai  sądaii  axtra  foron  raefzy  m  paieiące  sobie 
Przetosz  cognitiei  tego  chcą  na  Sejmie  By  tesz  dobrze  ta- 
kowa omsUui  mę  stała  Jadaak  wazaesiz  decrotu  musi  zo- 
stawacz  w  znpelney   mocy  bośmy  to  tak  sobie  uradzili 
CoDstitutio  totius  Regm  iest  o  tym.  Abowiam,  fiaalls  deci- 
sioais  maią  bydz  na  Tribuoale,  a  póki  o  decrecie  cognitlo 
może  b}'dz  fescze  to  non  est  flnaHs  decisfo  caosae  A  tym 
sposobem  nigdy  konca  nie  będzie  sprawiedliwosclej  ladz^ 
kiej  JesIi  tesz  kto  krzywdę  sobie  bydz  rozumie  ysz  prze- 
ciw niemu  decret  toc  y  na  Sejmie  y  wszędzie  bydz  musi  ze 
iedna  strona  zawsze  przfgriwa  y  pospolicie  luzywda  się 
widzi  temu  pneeiw  kaaui  Dekret  paMa  Ala  iesli  kto 
wprocessie  prawnym  od  stroney  ukrzywdzony  iest  ma  dro- 
gę do  poratowania  swoiel  sprawiedliwością^  może  uczynić 
pro  małe  obtento  do  ziem  (1). 

d.  Najdattnief8%e  Dyaloffi  je%uiekie. 

W  Medyce  znala^fem  rękopis  w  ksztafcie  arkuszowym 
pisany.  Rozpoczyna  aii;^  iacińskifli  dyalagtem,  granym  roku 

(1)  Więoć]  nie  było  z  Mj  wazn^J  da  prawoznawstwa  staropol- 
sU^KO  OMWf  w  r«iu>pl8le  XVI  wfelni  konrtckiiD,  zkąd  ten  wiijątek 
przepisi^m  cały  f«  1947. 
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1584  w  Kallstn  na  pny bycie  Arcybiskupa  galetrieasU 
go  (KainHows  kiego)  zafołycida  tatiectiego  jesoickki 
koliegłam.  Idą  po  nim  latami  dyalogl  iiisze  rtfwmei  ład 
skie.  Pod  rokiem  1609  jest  dyałog  polski,  w  całym  r^ 
Sie  iedyay,  w  oktawę  Bożego  ciała  odegraay.  Napis  jcg 
treść  I  wyliczenie  ostfb  wchodzących  aa  scenę,  w  ładishi 
oddane  są  mowie.  Wystawia  niby  pielgrzymkę  cziowid 
w  tern  doczesnte  łycia:  pr6cz  języka  żadnej  zgiyU  wi 
tości  nie  ma.  Rozpoczyna  się  prologiem  w  ten  sposól: 

Kto  nie  włe  se  nm  świecie  citowiecie  nieeslaMde 
Dtagie  w  n^dzy  od  Pana  iest  Pielgnymowanief 
A  przecie  ludzi  mato,  co  to  uwazaią: 
PotOB^li  w  tey  ziemi:  o  niebo  niedbaią! 

Po  długiej  prologisty  gadaninie  następiye  akta  ptn 
szego  scena  pierwsza,  na  którą  występuje,  jak  się  ijn 
zono,  Yiator,  i  tak  sam  z  sobą  rozmawia: 

Cięszki  boi  wsmutDym  sercu  ran^  mi  zadaie. 
Poizrz^  wniebo  na  ziemia,  zatoś<5  nienstaie. 
Ziemia  na  ktoiy  mieszka  bydlęca  dzIedzlBa, 
Niebo  oiczyzna  moia  dalieka  kraina. 
O  pielgrzymie,  pielgrzymie,  o  nędzny  cztowiecse 
Niebespieczney  za  tobą  co  si^  n^dze  wleczel 

W  scenie  drugiej  występuje  Anioł  stroi,  I  w  te  do 
torą  odzywa  się  sfowa: 

YiatoTze  nznawai  task^  Bezą  w  sobie: 
A  iakotf  począł  w  niebo  podnoś  oczy  obie. 

Długo  nagadawszy  się  z  sobą,  schodzą  ze  sceny 
dwie  te  osoby,  a  wcłiodzą  aa  aią  nowe  dwie,  Świat  i 
beł:  pyta  pierwszy  drugiego,  a  ten  mu  odpowiada: 
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Cos  to  robłt  dyable  w  tey  to  cnAz^y  twanyf 
Czeli($  się  ir  twey  osobie  mistenttro  nie  dwnyi — 

—  Nieszczęście  się  mnie  ięto  insz  to  mija  trzeci 
Dzień,  iakom  y  iednego  nienagnat  do  sieci. 
Niewięm  iako  się  tobie  tymi  czasy  bronią 
Świat  światem:  masz  podobno  potownieiszą  tonią. 

Narzeka  świat  na  złe  czasy,  ludzie  nie  chcą  być  tylni 
co  wprzódy,  wszystko  postępuje  ale  bezpiecznie.  W  tćm 
nadchodzi  Ciało,  i  w  te,  (czwartą  odgrywając  scenę)>  od- 
zywa się  do  poprzedzających  słowa: 

A  o  mniesz  to  tn  sobie  bracia  rokiiiecie 
¥  takce  to  roboty  waszey  pil«nieciel 

Odpowiadają  mu,  ze  im  na  pracy  nie  zbywa,  ale  nic 
robić  nie  mogą,  bo  świat  teraz  jest  inszy.  Na  to  Ciało 
mówi,  ze  i  ono  wolne  jest  od  pracy,  gdyż  ludzie  wzięli 
się  obecnie  do  religii  i  cnoty,  nie  folgują  sobie,  dostępcyą 
nieba  dobremi  uczynkami.  Nadchodzi  Śmierć  i  ze  złością 
wpada  na  Diabła,  który  się  jćj  odcma  groźnemi  słowy: 

Gromadą  iedno  chodząc  baraszknicie  sobie 
Zbijecie  tak  miaszszf  (m^ktzy)  grosz  iutro  o  tei  dobie. 
Co  tu  ciaio  ma  czyni<5?  stysz,  a  masz  tu  sprawę? 
Uczynię  ia  tu  z  ciebie  wnetze  kosą  iawę^ 

—  Niesrosz  się  tak  le  (tylko)  dumo  stą  kosą  gospodze. 
Ba  diabłem  ci  ia,  znsLÓ  mię  wżdy  po  nodae. 

Wszystko  czworo  rosprawia  żywo,  naradzając  się  jak- 
J[)y  usidl  ć  Yiatora.  Chór  kończy  ten  akt,  wzmacniając 
w  Cnocie  pielgrzyma,  i  napominając  go  ażeby  nie  ustawał 
w  dobrem.  Śpiewa  tak: 

Drzewo  ływota  oohlodo  świata 
Nader  ucieszne  podaiesz  lata 
Szerokoś  barzo  się  roskrzewito 
Obfltyś  dziwnie  owoc  srodzito. 

DODAT.  33 
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Ustani  dnewo  w  niskim  ogrodiie 
Szkoda  czyniące  w  ludzkim  narodzie 
Prędzey  choroby  duszne  nstnią 
Gdy  ludziom  pokarm  ten  Boski  daią. 
Tym  Sakramentem  cztek  nasycony. 
Kn  wiecznym  rzeczom  bywa  wzbudzony. 
Doznałeś  tego  cny  Yiatorze 
Doznasz  y  ieszeze:  lecz  idz  ku  górze. 

Jakoi  mimo  usilność  ua  jaką  się  w  dira  Dastępnyrh 
aktach  zdobywała  jego  przeciwnicy,  nie  upada  bohatyr: 
owszem  jak  owa  kobieta  w  świeżo  przez  P.  Kraszewskie- 
go w  podobnymze  guście  napisanym  dyalogu  (Szatan  i 
Kobieta)  zwycięzko  wychodzi,  pognębiwszy  swą  cnutą  po- 
waby świata  i  ciała  roskosze. 

e.  Aklm  r%ee%ypospoUieJ  BadinskieJ. 

a)  UWAGI. 

I 

Dostał  się  niegdyś  z  Puiaw  do  Sieniawy  rękopis, 
w  kształcie  arkusza  będący,  akta  rfeczypospolitej  babiń- 
skiej od  dnia  21  Sierpnia  1601  r.  ai  do  dnia  11  Sierpnia 
1670  obejmujący.  Wszystkie  karły  rękopisu  są  znpisane, 
oprócz  dwu  z  czystego  papieru  składających  się,  tudzież 
dwu,  zawierających  dodatki  czyli  koncepta  babińskie, 
spisane  da.  12  Sierpnia  1670  tudzit^z  dn.  18  Października 
1677.  Konceptami  nazywam  je  dla  tego,  ze  nader  lichemi 
okazują  się  być  te  dowcipki,  wylęgłe  w  głowach  now- 
szych babińskich  republikanów.  Księga  oprawna  w  białą 
skórę,  ma  wybicia  złote,  a  na  środku  tarczę  herbową, 
w  około  której  znajdują  się  litery:  A.  P.  CH.  CHM.  zna- 
czące bezwątpienia  Adama  Pszonkę  Chorąiego  Chełmiń- 
skiego, który  następcą  soadi  był  Stanisława  Pszonki  za- 
łoiyciela  rzeczypospolitei,   człowieka    kłóiliwego,   jak 
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Świadczy  dekret  W}  dany  nań  przez  Zygmunta  Augusta 
r- 1559,  ogłaszający  go  burdą  a  tchórzem,  gdyż  wezwany 
o  to  przez  Mikołaja  Brzostowskiego  zGafczyc  (do  Galczi* 
ca)  azęby  za  królewskiem  pozwoleniem  odbyf  na  dworze 
(ostatni  shadź  w  swoim  rodzaju  w  Polsce)  pojedynek,  sta- 
wić się  do  rozprawy  bonorowćj  nie  chciał  (1).  Na  począt- 
ku rzeczonego  rękopisu  jest  papier  czysty  (będzie  go  bli- 
sko 1 6  arkuszy);  dalej  Idzie  Descripłio  reipublicae  Babi'- 
nensis  ex  Sarnicio  folio  395,  wraz  z  pięknie  pod  czas 
obiadu  (niewiadomo  kiedy)  zaimprowizowanym  łacińskim 
wierszem,  przez  jednego  z  Babiniaków  na  cześć  Pszonkl 
najwyższego  tćj  rzeczypospollt^j,  jak  się  wyrażono.  Urzę- 
dnika, r.  1585  (mówi  Sarnicki  w  swoich  annales  r.  1587 
wydanych)  zmarłego.  Po  czem  nasfępujS  Carmen  de  iure 
babinensi  anłiguissinio  (2),  tudzież  inlerprełałio  juris  ba- 
binensis,  a  wreszcie  Inclitae  Babinensis  monarchiae  bre^ 
vis  descripłio,  kończące  się  teml  dwoma  wierszykami: 

Acta  e$ł  fabuła 
Plaudite  et  valete, 

,  Po  tern  wszystkiem  znowu  idzie  pięć  półarkuszy  bia- 
łego papieru,  takiegoż  co  księga  gatunku.  Na  półarkusiko 
szóstym  rozpoczynają  się  akta  urywkiem  łacińskiego  wier- 
sza na  cześć  sławoej  babińskiej  monarchii  napisanego, 
wraz  z  nagrobkiem  dla  Pszonkl  zrobionym.  Urywek  ów 
nakreśliła  ręka  starsza  od  tćj  która  powyżej  wzmianko- 

« 

(1)  Porównaj  Czackiego  dz.  II.  141,  który  nie  zapełnię  wiernie 
(miałem  go  sobie  z  arclilwum  głównego  udzielony  przez  ś.  p.  Ant. 
Huczicowskiego)  dekret  ten  przywiódł. 

(2)  Z  podf>tsem:  Autor  M.  Bariolomeus  Yresnanus  Propaga- 
tor Reipub.  Babinensis, 
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wtay  wypis  z  Sarnickiego  zrobJf«,  tadziez  która  skreślrła 
resztę  rękopisu.  Wszelako  uczą  rysy  liter,  ze  ręce  ohie- 
dwie  w  XVI  wszystko  to  popisafy  wieku,  taz  po  śmierci 
PszoDki,  w  roko  wyżej  wyrażonym  Dastąpionćj.  Rękopis 
kończy  się  znowu  kilkunastu  póiarkuszami  biaie^o  papieru. 

Tyle  o  rękopisie,  który  w  Sieniawie  r.  1845  czytafeaL 
ie  jest  autentyczny,  nie  ulega  wątpliwości:  ale  czy  treść 
jego  sięga  początków  rzeczypospolitej  babińskiąj,  lub  czy 
późniejszym  naleiy  się  czasom?  podpada  pod  wątpliwość. 
Rozważmy  to. 

Biblioteka  naukowego  zakładu  imienia  Ossolińskicb  po- 
siada własnoręczną  księgę  sławnąj  rodziny  Pszohlców  z  Ba- 
bina, zawierającą  różne  wypadki  domowe  i  publiczne,  auę- 
dzy  r.  1560—1620  wydarzone,  bardzo  ciekawe,  i  rękopis 
ten  jest  jedyną  wiarygodną  po  tij  rodzinie  pamiątką,  by* 
najmnićj  zaś  księga  akta  rzeczypospolitej  babińskiej  lairie- 
rająca.    Według  tego  bowiem  cośmy  dopiero  rzekli,  nie 
jest  spółczesnym  Stanisławowi  Pszonce  będący  w  mowie 
rękopis,  gdyi  go  po  jego  śmierci  sporządzono  czyli  księgę 
ową  założono,  i  próiny  wprawiano  w  nią  papier,  ażeby  na 
nim  pospisywał  dowcipki,  jakieby  spamiętał,  lub  o  jakich 
dowiedziecby  się  mógt  ten  i  ów  nowszy  Babiniarz.  Albo- 
wiem starzy  republikanie  nie  powierzali  snadź  papierowi 
swych  żartów,  posiedzeń  nieodbywając  protokólarnie,  czyH 
dowcipy  swe  wyrażając  tylko  na  patentach  wydawanych 
osobom  urzędnikami  I  członkami  rzeczypospolitej  miano* 
wanym.   Krótko  mówiąc,  akta  rzeczypospolitej  babińskiej 
które  nas  doszły  są  nowszćj  daty;  są  dziełem  po  śmierci 
Stanisława  Pszonki  utworzooem,  są  piśmieonem  świade- 
ctwem  o  dowcipie  nowycb  Babimarzy,  a  starych  o  tyle,  o 
ile  kto  z  nowszego  pokolenia  zapamiętać  je  mógł.  Skore 
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ijakawe  zdanie  dowcipnym  być  aznato  no  wszy  cb  Babinia- 
Brzy  wesołe  grono,  upowazniaio  snadź  twórcę  zartii  da 
:  Yirpisania  go  w  księgę.    Dla  tego  tez  nazywa  się  rzeczone 
I  dzieło  inwentarzem,  czyli  jak  się  (wuiamku,  który  z  tych 
I  akt  wnet  udzielimy)  wyrażono,  rejestrem  żarcików  zró- 
i  bioaym  dla  prędszego  przypomnienia  sobie  tego  o  czćm 
dowcipnie  na  posiedzeniu  kiedykolwiek  prawiono.  Różne 
I   tu  róinem  piórem  i  atiamentem  czytamy  pism  charaktery, 
a  pod  każdym  dowcipkiem  widzimy  podpis  autora;  wyjąw- 
szy gdzie  z  urzędu  pisze  wielka  żartownisiów  rada,  czyli 
gdzie  dowcip  na  dowcip  kładąc,  usiinje  ona  powiedziany 
żart  przewyższyć  dowcipniejszym  jeszcze  żarcikiem. 

^.  WYJJ^TIU   z  flCKOPlSU. 

Dla  pamięczi  Urzędników  Babińskich  regestr. 

Pan  Wincenty  Wielogtowski  dla  lei  przyczyny  ze  wsta- 
wił trzy  beczki  wina  do  zachrisliey,  y  wypii  do  dwu  nie- 
dziel iednak  sthym  dokładem  ze  do  mszey  befo  wina  do- 
statek, quaprop(er  sit  in  aeterna  secula  odlcialis  Babi- 
nensis  i  w  przidatku  dozorca  Babiński.  Jan  Zochowski 
przewodnik  Babiński  suscribo  Slosarz  Babiński  i  p.  Samo- 
tulski  rothmistrz. 

Deputatus  Tribunalis  R.  Lublinen.  E.  Samuel  Hornostaj 
pasiecznik  Babiński  primo  loco  ponendus  fuit  z  przijczijnij 
lei  ze  psczoły  umarłe  a  pothijm  przebierane,  klore  czarne 
odiywia,  ij  robicz  będą  (znaczy:  usnięle  pszczoły  przebie* 
ra,  z  nich  czarne^  trutnie?  wybrawszy,  ożywia  Je^  i  miód 
robić  im  kazs). 

Pan  Jakub  Bembn^wftki  In  Bębaow  baeres  pałatkiatna 
Sandrlensis  [mndomiriensis)  et  praefectos  Ofocsnen:  m» 
stał  teslis  Indabitatos  Babioeflsis  21.  AugnsU  A*  1601. 
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Pan  Jakab  Dambrowski  Je.  M.  Pana  Dunina  z  Sknyi- 
na  Sługa,  mijsliwiecz  przedni  Babińsici  ktorij  jastrząbei 
po  trzech  Królach  za  jednym  pusczeniem  dziewiccz  kuro- 
patw ugonil  Eodem  die  et  anno  1601. 

Je  M.  Pan  Slan.  Tarnoskij  zostai  sławnem  Urzędnikiea 
Babińskiem  s(eij  przicziny  isz  widział  Je.  M.  takie  Dorki 
w  Podgórzu  którzy  ras  (tak)  się  zanurziwszy  czalidiiefl} 
nocz  nieukazuiącz  się  zwody  trwaią  i  pstrągom  zalamoią 
głowy  a  pod  kamienie  kładą  potem  powoiij  wybieraią,etidei 
urząd  babiński  Je.  M.  otrzimal  ribithwem  pstrągów,  łosoś 
do  ku(:hnie  babińskiey,  quod  referatur  Cancellario. 

JMP.  Paweł  Suwiczkij  koniuszem  babińskiem  zostai  isi 
urzędi  babińskie  koniom  rozdawał. 

Je.  Mscz  Pan  Krzistow  Ziemaczky  czesnik  Babiński  po- 
wiedział isz  u  Je  Msczij  pana  Ożarowskiego  Oijcza  malzoi* 
ki  iego  iesth  strzelecz  czo  jednem  strzeleniem  po  kopę 
i  więczey  kaczek  dzikich  zabita  y  często  mu  się  tegof/iZ^ 
trafla,  czo  urząd  babiński  in  acta  referowacz  kazał  iil^* 
od  urzędnika  zacznego  dictum. 

Anno  1603. 15. 8bris  w  radomiu  Pan  Biesiekiersky  zo- 
stał urzędnikiem  babińskim  Riyalis  Babinensis  isz  do  dooi 
w  poscziełij  do  zony  czepiecz  prziwiosi,  ktori  czepiecz  tik 
wiele  rosrucbu  uczinil  w  domu  ze  piethnaszczie  razy  pni- 
sięgal  asz  w  Krakowie  na  Jubileuszu  stego  wziol  rozgne- 
szenie,  miał  na  i^n  czas  latb  do  70. 

A.  1604.  Z  instigatiey  Instigatora  wielkiego  Babińskie 
go  in  hoc  actu  Je  Msczi  Pana  Pawła  Czernego  na  ten  citf 
jusz  Dominowanego  urzędnika  instigatora  Babińskiego  Je- 
Msfz  Pan  Adam  Wielkonoczky  ifrzędnikiem  Babińskiem  to 
test  iaristą  został,  isz  o  trzeczey  godzinie  w  nocz  włelctf 
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się  tego  bal  abi  go  u  tribunaia  nie  żądano  w  sprawie  jego. 
(Reszty  dowcipu  trzy  wiersze  wyblakły  w  rękopisie). 

Relatia  wielkiego  Marszałka  Babińskiego  Je.  Msczl 
Pana  Krzisztofa  Laticzynskiego.  Je  Mscz  Ksiądz  Ziemian 
starszy  sługa  Je.  Msozij  Księdza  Biskupa  Chełmskiego  po- 
wiedal  ze  bil  w  mieszczie  taktem  które  Krczelowem  zwa- 
no, czo  się  wszystko  miasto  na  szrobach  obraczalo.   Pan 
tego  miasta  Farnodziey.    To  miasto  ebudem  pachołkom 
prawie  ieslh  kuchnią,  bo  przes  nie  ijdzie  rzeka  m  lelka  iako 
trzi  krocz  Wisła  mleczna,  a  ma  iaglane  brzegi  gotOM  e  wa- 
rzone, Wol  wielHi  pieczoni  srod  rinku  stoi,  nosz  (nóz) 
w  niem  a  wielka  buła  chleba  Papieskiego  (1)  miedzi  roga- 
mi. Każdemu  wolno  ukroicz  chleba  ij  wolu  Ule  ile  potrze- 
ba,  a  nie  ubiwa  ani  chleba  ani  wolu.  W  temze  miesczie  z6- 
gar  lest  taky  czo  go  jescze  niebosczik  napierszi  cziek 
Adam  z  raiu  będącz  wipędzoni  urobiel  y  zaraz  nakręczil, 
który  y  teras  tak  ydzie  y  poscz  (pójść)  ma  do  s^tdoego 
dnia.  Kiastor  w  ktorem  zakonniczy  mieszkała  wielkiem  ko- 
stem  zbudowany.    Samemu  Księdzu  Ziemianowi  dawano 
tam  urząd  z  wielkiemi  dochody,  iedno  isz  zakon  przi  twar- 
tbszom  (przyltrardy?)  nie  prziiął,  bo  iest  taky  porządek 
ze  kosdemumnichowy  po  kolana  nogi  utną,  y  musi  przi- 
siądz  iako  nie  ucziecze  s  klasztora.   Miasto  czego  widzącz 
tak  wielką  godoosczią  i  biwalosczią  obdarzonego  dało  się 
Je.  Mczi  Oflicialem  bicz  Babińskiem  ze  wszisikiemi  dochody 
do  tego  nąlezączemy.  Ptaków  wielkich  tam  iest  nie  mało, 
tego  miasta  iest  na  siedm  mil,  a  ptak  iedną  nogą  na  iedney 
bramie  a  drugą  na  drugiey,  a  trafiło  się  ze  zniósł  iaje,  i 
sluklo  się,  trzi  prowincie  załało  (reszta  wyblakła  w  ręko- 
pisie prawie  na  trzy  wiersze). 

(1)  więc  protestant  powiedział  ten  dowcip. 
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AonO  1646.    Jak  wiele  nn^diilkow  w  te  akia  s^aali 

I>o  bodyiika  iadnego  Mkle  ale  okmtt 
Jeden  ta  byt  takowy  badownlcsjr  4oaii 
Sniele  o  nim  nec  mog^  rsadko  widaa  koa« 
Gdy  swey  ^sety  cieślą  byl  pobiialfc  darfcł 
1  do  gatek  na  wiencka  pnybiiaiąe  bladd 
Za  obłoki  sawadsit  bindasem  stalowym 
W  rzemieślniczych  robotach  dobrze  doswiadcsonjrm 
A  w  tym  inkoi  npnścit  z  rąk  bindas  a  trefoBlra 
NI  od  kof  o  aie  maiąc  na  gorzo  ratimkm 
Nim  doleciał  do  ziemie  toporzysko  mgwdŁo 
«  Zważajcież  iako  to  cieśli  by  to  mito. 
Stanidaw  Jełowicld  Budowniczy  Babiiiaki. 

Do  iego  komu  kwili^ 

Kto  twe  akta  opisze  zacnych  Pszoakow  donie 
Mozę  pierszą  korona  odniei(5  w  Uelikonie 
Twoja  ludzkosd,  ochota,  i  chęif  niezwyczajna 
A  komni  Jest  w  tych  kraiach  z  twych  przyiaciot  tayail 
Lecz  i  obcym  w  twym  domu  tego  si^  doataie 
Ze  ią  w  serca  odnosi  w  swoie  dalsze  kraie 
Niechze(5  da  Bog  fortnn^  i  pomyślne  rzeczy 
Ciebie  i  dom  troy  maiąc  na  swey  swiętey  pieczy. 

t  Mm»ife$t  ^ąjgm  narodu  pr%ecmko  Zygmmmimti  IH  0V 

Mij  Radij  ij  Rij czerstwo  Koronne  ij  wieigiego  Xziesm 
Łittewskirgo  na  Rukossu  Zgromadzoni  Wszem  ifobeic 
(lak)  ij  każdemu  zossobna:  komfi  to  wiedzieć  naliezy  Ob;- 
^aU^lioni  Koronij  Poiskieij  y  wielkiego  Xziestwa  Littev- 
skie^  którego  Iculwiek  stanu  ij  powołania,  Teraz  ij  napo- 
tym  bedączijm  Oznaijmuiemi,  JAwna  iest  rzec  panu  Boga 
wszecbmogarzema  y  wszilciema  (lak)  światu  nietalJDi 
Zląką  cb(;czią  mieloscią  ij   ocbotnem  krwie  przeliaMiem 

(1)  Obadwa  te  akta  urzędowe  z  oryginalcHir  przepisałem  w  Kur- 
niku w  miesiącu  Maju  1847. 
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Csnij  urod  nasz  Polakti  Obrał  Mbie  bił  zakrola  Sigmosta 
Krol^wijcMi  Swedc^kfego,  panuMiąc  wasitUe  pozitłci,  któ- 
re wielkie  od  pnedoieyasycii  wItreieiiaiMtwie  Dihdow  po* 
fcazaoo  bali:  AaaiDa  tillio  aadzieia  aobie  przód  oczy  kladac 
ze  zacna  krev  Maczierzynska  Dorno  JAgielowskie^  miała 
iBMun  Doświadczone  domu  tego  Obijczale  przyniesczc  y 
wsaiemaa  checze  (chiot)  przeczywko  Narodowi  nastaną 
ws&budzijc,  Jednak  nasamim  wstepka  M9I  danij  zaraz  R. 
IpteU  pierwszi  nieszmak  panowania  zktorago  dalsza  po- 
stępki laczBo  miarkować  sie  magli,  Cdy  ij  tego  co  było  in 
pactia  Conventls  na  Electiełj  przyobieceaaego  na  Corrona^ 
ci€ij  umkniono  if  Zaprzano  f  potym  narado  lako  naąisko^ 
dliwsze  przypadaiac*  Aobtaraiac  aobie  za  naydafdi^ze  pO"* 
radnikii  Ludzie  albo  czndzozlamskle  ku  wzgnrdzie  naro* 
dowi  naszemu  albo  nieomioietaae  albo  zloałi^e;  practiki 
czoate  o  odbiezeniu  nasz  y  opodaniu  Koronij  wobcze  recze» 
Zakładano,  iako  sa  oti)m  przyznawania,  Pro¥inciae  iedne 
potracono,  drugie  Zaprzedano,  drugie  w  poganakie  spusto- 
azenla  pusczono,  Faedera  szasiadi  wrzćtozono,  podawaiącsa 
nie  do  pomnożenia  dobrego  y  sławy  R.  ptey  occasiae  czę- 
ste odrzucono,  Stanij  rozmaitemi  secdami  mieszano  ij 
rozrywano.  Czfami  Economiami,  Zla  Minicza,  Ystawij- 
cznemi  podatkami,  y  naprivatne  tilko  pozitki  wsaiatkijch 
rzeczij  niezmiernijm  wijcziaganiem  państwa  łtoronne  wij- 
niaczoBo,  8za0tuikiem  tak  saadoweij  sprawiedliwosczi  ialm 
]}  unikaniem  powinnycb  według  zaalag  ycanot^  nagród 
ladzie  Zroznycb  miar  uczyakano.  Prawa  waaitkie  zniewa^ 
zono.  wotnosci  czeacią  przea  slurite  subtałności,  czeaczia 
per  potentiam  nacbiliono,  ij  dotakiego  nakoniec  iakl  w^^- 
dzim  skazdey  miaru  żałosnego  y  opłakraego  ftatum  R.  ptą 
przywiedziono  Co  ziaką  Cierpttwoaoią  ti  zwikią  narodowi) 
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nanenu  panów  swych  oehroaą  od  nasz  prsymowane  bili 
awiadcsa  przes  dztewletnascie  lat  laz  ladze,  prosMj^sb- 
raaia  nasze  astarijczne,  Świadczą  aatakrocznym  Seynie  | 
znowu  Iszlazda  Lubelskiego  uczynione  redlie  prawa  a^ 
monicie,  swładcza  pod  Sendomierzem  wszitkle  nasze  Ro- 
koszowe postępki,  gdzie  iako  ij  zawzdtj  strony  czaitsd 
tljlko  praw  pilnowano  o  gwalćzie  żadnym  wnaiwietsier 
potrzebę  niezamisliano  Tak  zdrugley  stronij  iako  prefto- 
smIsie  do  woiewodztw  naszijch  rozlechali,    po  wlelgtcft 
obietnictach  Miasto  dosijc  uczynienia  ładzi  sluzelme  zgrt- 
nic  zwiodszij  ąoarte  z  Rawi  zabrawszi  na  bracia  nasze  U 
nas  nastrazij  wolności  zostawiona  gwałtownie  podzamov- 
ceem  zwoiski  natarto,  Rzuczielasie  tedij  znowu  Rzecpo- 
spolita  zatakiemi  krziwdaml  swemi  do  ziazdow  roziycł 
w  Coronie  i]  w  Wielkim  Xzlestwie  Littewskim  ij  zawczit- 
gnawszy  na  wielu  mieyscyach  sądfj  oporatowanio  vflbi- 
sci  swoijrh  radzlela,  Jednak  ii  o  poprawie  ij  dosic  oajaie- 
niu  za  doscziom  ieij  natym  SeUmie  nadzieie  czijnimo  s^ 
koiaie  ij  cierpliwie  skutkd  tijch  obietnic  oczekawalisni. 
lec  miasto  dosyć  uczynienia  doczekaliśmy  sie  wietszeij  | 
zaloznieijsteij  oppressiey  gdy  za  sposobiona  potęgą  I 
Armis  Seym  odprawoiąc  nie  tiiko  ze  anij  Rokoszowijra,  spoi 
sendomierza  posianem  Aie  anij  Wisiijczkiem  Articuion 
dostyc  nie  uczyniono,  Orszem  iescze  Jawniey  na  Funda- 
menta wolności  naszeij  nastąpiono  pokatnem  ij  niewcze* 
snem  stanowienia  gwaltownem  zawieraniem,  Władza  koii 
posselskiego  niedbaiac  na  Protestacia  znosząc,   wolnym 
giosem  y  poczuwania  sie  tak  Senatorskiemu  iako  ij  slia- 
checzkiemu  niesAjchaneroi  dotąd  Edictami  drogę  zagradza* 
iac  ostatnia  Rokoszowa  uczieczke  do  poratowania  Wolno- 
atU  ij  napotym  zawleratąc  ij  wielie  IjMtycb  szkodliwijch 
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ij  wolność  nasze  zachodzączijchrzeczij  w8£iąg«iitc.Ktoremi 
bacząc  ij  straczijwsi  wazitke  o  poprawie  nadzielę,  niepo- 
ebibny  swank  wolności  swycb  upatruiąezc  w  takim  osta* 
tnym  gwalcze  do  ostatnieij  tez  obronij  swobód  naszych: 
do  prawa  de  non  praestanda  obedientia  ucziec  gesmi  sie 
masieli  ij  Sigmundtowi  Trzecziemn  Panu  dotąd  naszemu, 
będąc  po  tak  wielia  napominania  od  nieij  według  prawu  ij 
wolności  naszijch  wolni,  posl&szenslwoami  wij  powiedzieli 
JAkoz  ij  tijm  Tęraznieijszijm  pismem  wijpowiedami,  ij  da* 
lieU  o  sobie  y  wolnościach  swijch  za  pomora  Boga  Radzie 
chczemi.  Atak  wszistkijchprzyniembędączijch  Senatorów, 
Dworzan,  y  Rijczerstwa  zadami  ij  napominami  Abij  donasz 
dlia  obmisliawania  o  dobrym  Rzeczypospoliteij  ne  mieska- 
nie  przijbiwali  Także  ij  urzedaiki  wszelakie  Koronne  ij 
wielkiego  Xziestwa  Littewskiego  iakioskolwiek  powinności 
nasobie  maiącze  Aby  zadney  powinności  iako  panu  ktore- 
ma  luz  posłuszeństwo  iest  wypowiedziane,  dalieij  nieodda- 
wali,  ij  onemn  poslusnij  niebeli  aossobliwie  podskarbiowie, 
Starostowie,  Dzierzawczij  Economowie  Zupniczij,  Celnici, 
y  Yszisci  ijnszij  ktorzykolwiek  zamkij  ij  docbodi)  Rzeczy- 
pospoliteij  wreku  swijch  maia  Abij  mu  iuz  dalieij  stych 
proyentow  iemu  nieoddawali  Racionem  strony  tego  Rze* 
czypospoliteij  czassu  swego  reddituri.    Sady  tez  wssitke 
Tribunalskie,  Ziemskie,  Grodczkie  podkomorskie  ij  ijosze 
ustać  maia.  A  ieslibi  kto  to  zadanie  napominanie  ij  p(ysta- 
nowienie  nasze  lekcze  sobie  powaz^wszij  iemu  się  wczijm 
sprzeczywial,  Tedij  takijcb  wszistkijeb  y  każdego  zosso- 
bna  za  pomocznikij  Tyranstwa  y  za  nieprzyiaczioii  oij(zy- 
znij  rozamiec  będziemy,  y  przeczy  w  nijm  paeny  w  kaptu- 
rach y  w  warunkach  wijrazone  roscziagaoe  bidz  maia, 
Pewnismi  o  kazdijm  kto  sie  czuie  cznotiiwie  urodzonijm 


sos 

mdl  sUtdiaycMiii  se  am  tego  dopose  (iopomou)  \ 
iako  naUprędsey  do  aut  przyUwBi  spolaie  mni  o  iMt 
aie  aieaarassoaey  potooricott  woinoaci  krom  ol^ifiii  ib* 
raaie  csijaics  bedttocle.  Wceo  bodiiai  ctyieK  (kk)  * 
pocUbnie  potyai  nttelaiefj  wezriec,  zęby  wedMa  tegiab 
8poloie  cilagaieial  także  tez  apoloie  wolnoad  sw|cb  n^ 
waitsmif  i)  zaijch  ale  deszeli.  Naczo  dlla  lepsseij  imm 
aweaii  aie  podpianleaii  Rękaoii  |j  piecaeczu  pnyczisfcii 
Działo  ale  w  Kolie  Rokoazowyai  pod  Jeziomo  wdtien  sfi^ 
tego  Jaaa  Krzczyciielia  Roka  Tissiacziego  szestseWfi 
aiodaiego. 

Nastf pają  pieczęcie  i  podpisf.  Pieczęci  Jest  cztery:  jfB^ 
Milcołąja  Zebrzycipwskiega  Wojewody  KnkowsUego  z  lewej  sW. 
1  rdWDiez  pierwsza  z  prawej  Janusza  Radzlwiła^  którzy  tezpo^ 
się  ręlcą  własną.  Radziwił  nazwał  się  Marszałkiem  koh  pb» 
wego.  Po  tycti  Idą  podpisy  na  dwu  arkuszadi  pismem  a^ 
przy  ktdrycli  snadź  dla  braku  miejsca  pieczęci  nie  masz.  Sątp 
pisy  lodzi  rolnych  wyznań  i  zdań,  ktdrzy  rdinł^e  się  w  nileai^ 
o  wierze  1  poHtyce,  zgadzali  się  zi^iełnie  w  mydU  aktem  tya# 
wlanej.  Litwa  ktdta  rokieat  wprzM,  jak  następny  akt  inhi0J^ 
strzegła  sobie,  ze  na  nic  ąie  dozwoli  o  czemby  nie  radziła  wp^  | 
działała  w  tej  mierze  razem  z  Koroną  zgodnie.  Dragi  przeto  ofT? 
nał  wygotowano  dla  Litwy  i  ten  znajduje  się  w  tym  saofffl  ^^ 
rękopisów,  osnowy  następującej. 

Oswieconi,  Jaśnie  Wielmożny,  Wiełmottni,  Moscb^ 

Panowie  i  Bracia. 

WzięUtej  wiiKlMtosc,  te  się  W  11  Mdwl  Pa<"^ 
i  Bracia  pod  ŁoUn  u  dsien  czwarty  mmvM  l^^  ^ 
diac  anysleli,  i  tam  />  potraebach  Rpitey  Mooff  ^"^ 
Lecz  my  foomwiaiac  się  w  powinności  MOwy,  a  M*' 
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idem  wotttTBi  i  Bracią  WMsciow,  wiedney  Rpltey  tak  spo* 
mA,  xe  motaa  coasiUa  et  aaxilia aiiewaciesmy  zwykli,  ile* 
NI  bea  drogiego  nic  stąaowic  aigdy  niemogli  obawiaii|€ 
c  aby  wtey  mierze  narod  nasz  praeiadidum  iaklego 
wolności  swoiei  nieodoosiel  i  prawo  a  zwyczale  dawne 
nruszone  me  lieły:  Wtymsię  WMsdom  dedaruiemy  i  o- 
vr  lat  czarny,  ze  zadBenra  postanowienia,  iesHzeby  które  na 
ym  zeizdzie  stanowione  bydz  mogło,  podlegać  niechcemy: 
(o  bes  oas  na  nas  aic  WM  stanowić  nie  mogą.  Ale  raczej 
IVIfsciow  żądany  i  prosimy,  ał^y  zwijkiy  sposób  zachowa- 
li bei  w  namowach  spolnych  potrzeb  obmyslawania  o 
R.pltey.  To  iest  o  Seim  Pana  prosie^  zebij  go  zlozijc  raczel, 
aa  ktorijmby  za  zgodą  wszytkich  stanów  wtym  co  potrze- 
baie  naprawy  naprawowano  belo.  Niewątpiemy  nie  o  chę- 
bi  wmciow  przeciwko  nąm  Brad  swoiei,  ze  niwczym  ura- 
żeni niebędzieny.  Oddawamy  się  zatijm  Milosciwey  lasce 
Wmdow  piloie,  Dąn  w  Wilnie  20  May  Roku  Pan.  1606. 
Wmciow  naszych  Miłościwych  Panów  i  Brad 

Bracia  i  słudzy  życzliwi 

'  Następuje  kflkstiziestąt  podpisów  1  tyle!  pieczęci.  Na  czele  sto]ą 
od  praAYój  idąc  Icu  lewej,  Hieronim  Chodkiewicz  Kasztelan  wtleńskf. 
Mateusz  Bislcup  Wileński,  Benedykt  Woyna.  Nu  kftpercię  %toi\ 
W  Boilze  Wielebnym,  Oświeconym,  lasaie  Wktanazidjm,  Wiehno- 
znijm  i  łaskawym  Pisom  I  Braci  Korony  Polski,  kh  Msetom  wsslj- 
tUm  na  zieizdzie  Lnbelskim  będącym  należy. 

^  „Yotom  Pbfłopołttesa  Prawdziczkiego  pochwalaiące 
y  stwierdzaiącze  słowa  Je^  Mci  Pana  Stanisława  Stadni- 
ckiego ze  Zmigroda  Starosty  Zygw^ltskiego  ktoremi  sie 
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pocblebiiłcty  królewscy  obrasaiącz  z  BapoanieBieB  i^i 
i  wszystkich  innych  cznoUiwyrh  do  zaczetei  stateczMscf 
Takt  napis  nosi  dusy  poem«t,  w  rękopisie  XVII  witka  k# 
aickim,  z  którego  tu  wyjątek  przywodzę. 

Co  sącz  są  ci  ktorsy  si^  obrazaią  slowyf  j 

Które  cnotliwy  mowit  Stadnicki  krolowjFf  j 

Jedno  niepiS3riaciele  sUnclMckich  wolnoecy 

1  ci  co  csolem  byą  krolewikiey  miloocsjr. 

Zm  rzecz  nieslnncną  mtii^  wczym  pomazańcowi 

Bozemn  tie  ^rzecziwicz  mowie  co  Krolowy 
Coszt  zasz  Dawida  Natan  z  złego  cudzołóstwa 
Nie  karalf  zasz  Heroda  y  Jąn  z  kazirodztwa? 
Których  pismo  nie  gani  owszem  chwali  stego 

Isz  Króle  swe  karali  z  występkn  sproane^ 

• 
Lecz  po  przykłady  chodzie  nie  trzeha  za  morse 

Gdysz  to  y  domowym  (tmk)  pokazacs  sie  nsoze 
Lech  wtóry  dla  srogiego  zmcon  mezoboistwa 

kz  brata  swego  zkbil  by  mienie  wziat  paimtwt 
I  Mscistawa  (tak)  starego  dla  tego  zmcono 

Absolutnm  dominium  z  niego  mieć  niechciniio. 

Nnss  z  owym  mieszkiem  starym  wi^my  co  działali 

Którego  po  dwa  razy  z  królestwa  znicali 
A  nasz  miły  Pan  Zygmnnt  zesz  nie  przeszedł  wrszyaduch 

Żywotem  swym  smrodliwym  sprośne  wszeteczniki 
W  gorszy  nisz  Sardanapal  rospnstnosci  zye 

Herodskie  kazirodztwo  małżeństwem  chnc  krijo 
W  tałdm  małżeństwie  mieszka  ten  to  Zjrgmoat  trsect 

Jak  Królową  zwać  maią  Zygmnntowe  dzieci 
Czy  matką  czyli  Ciotką  czy  leszcze  inaczei 

A  tesz  inz  Jezaici  wi^cy  nisz  w  klasztorsecli 
■  U  dwom  przebywaią  których  stncha  rady 

Które  choć  są  szkodliwe  nie  widzi  w  nich  wady 
Swą  radą  go  Szwedzkiego  państwa  pozbawili 

A  wz^y  tego  nie  widzi  Uk  go  poblaznili 
Ale  zdrowszei  w  tei  mierze  ia  nie  widz^  rady 

Jedno  aby  Polacy  żyli  bez  przysady. 
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Xo  iest  by  cndYOsiemeow  to  nie  pnymowali 

Staropolskich  praw  swoich  psowae  im  nie  dali 
PrsypatnE  sie  cp  sie  stato  owym  Trazenciykom 

Którzy  chec  (ch^ó)  pokazali  wielką   Stenzynczykom  (poi 

St^iffcf  xgrommixouym) 
Ale  ysz  niemasz  zgody  a  co  iescze  gorzei 

Isz  przy  niesprawiedliwy  (tak)  przestała  niektórzy 
A  to  wszystko  za  zdradą  y  za  namowami 

Naszych  miłych  Hiszpanów  y  za  obietnicami 

Wyp^zid  tego  Diabla!  wieprza  Hiszpańskiego 

Niechai  wi^y  nie  trapi  królestwa  Polskiego 
Jak  byli  uczynili  przedtym  Francuz  o  wie 

Albo  iak  uczynili  swiezo  Wencdowie 
Acz  się  zaa  do  Francij  znowu  wszrobowali 

Wenę  ci  samego  sie  Papieża  niebali 
Który  kazat  im  znowu  Jezuity  wsadzicz 

Ale  go  słuchać  nie  chcą  wolą  się  z  nim  wadzics 

/?.  Pa8quiUus  na  Króla  Je^  Mci.   (1) 

^  Rmia  gore 

Czui  nie  spi  Zygmuncie  trzeci 
^  Woiewoda  zap<^  nieci 

W  Państwie  twoim  a  strach  srogi 
ft  Wszech  przenika  y  pożogi 

Rokosz  kto  koronnjrm  synem 
\  Kazat  stanac  pod  Lublinem 

Poczuwał  sie  Królu  Panie 
I  Póki  płomień  i\ie  powstanie 

,  Jeslis  niewinien  bespiecznie 

Teł  nie  zaprzysz  sie  koniecznie 

Ale  iesliby  inaczey 

Radze  ogień  gasić  raczy  (rmozej) 

Y  to  zgodą  a  nie  swarem 
Bobys  zginał  tym  pożarem 
Ratnieie  Senatorowie 

Y  o  wasze  idzie  zdrowie 
Noście  y  wy  Xieza  wodę 

(1)  Z  rękopisu  na  początku  XVII  wieku  napisanego  przepisałem 
w  Kurniku  r.  1847  rzecz  skróciwszy. 
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Botcie  wy  MS  wt«  ęny^i^ 
Z  ^fad  Paftrf  4iU  w^ 
Co  Kfolowi  ale  nMU 


Z  ą^Mi  Paftrf  4iU  wK»wiU  j 


/.  Tjm  onsem  Królowi  podrzucono. 

l^jrfMMoie  ifMd  W«kiMci  a^wie 

l^elbiec  lie  wiarei  Uciekaiisuy 

Uciektc  nda  G^MtiMukl  iteiy^ 

Bo  ioiz  twa  idrada  Do  Częstochowy 


Odkryta  waaedaio  Odpart  gatawy 

U  sladily  badaie  Dnidsy  w  Łarocie 

Uciekać  laowi^  MiftAaaia  ailtieie 

Bo  inss  wypowie  A  i  Rasea  HalBuui 

SlachU  podaastwo  liaiawBBy  Pui 

T  odda  cnęnn  Bykowski  k^aAy 

Ziomkowi  swema  Re  roM  wia<jd> 

A  ^  paaowfe  legfo  aifaicarza 

Seaatorowie  Bog  wizedy  karcę 

Coście  swą  radą  Ci  co  radzili 

Chcieli  nas  zdradą  Króla  zdradzili 

tf.  Dragi  pMgaiUos  o  Erolu  y  o  Radzie  iego. 

■ 

A  wieciesz  to  paaowie  ie  od  nn  Kroi  iedzie 

Dokądze?  do  Saecy  (8xmteffi)  na  sledze 

A  czemasz  albo  ara  sie  w  polscze  oprzykrzylof 

Nie  dziw  kazdema  oiczyste  milo 

A  Ukci  sam  sie  od  nas  bierze  dobrą  woląf 

Ba  Szydła  nie  iako  chciał  golą       * 

jako  nas  przedal  Raknszanom 

To  szwagrom  swoim  niemieckim  panom 

Takci  Brandebnrczykom  przidal  Pmską  ziemię 

Ny  go  a  wiec  to  Jagiellowe  plamię 

A  sam  ze  to  sprawował  swolą  mądrą  glowąf 

Miał  przy  sobie  radę  pokoiową 

A  kogoszf  koronnego  Gonzagę  Marszalka 

Podobno  mu  za  to  spadnie  gałka 

A  ktosz  dmgif  on  Poznański   masz  go  Wolewoda 

Onemn  dawno  y  chleba  szkoda 

Co  iest  idi^caot  na  świecie  to  są  w  oaym  eiale 

Przecie  co  ma  wisieć  nie  utonie 
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Stysie  xe  tez  pnemierzi^  knim  Mtkoloi  Wolskif 

Znam  go  Mamalek  "Nadworny  Pobky 

Nmz  zaiie  pokolowy  Sindlnen  i  Bobola 

Uisrycie  yze  irsz^tkieh  pogolą 

Kiedy  wiec  wszyscy  krzykną  pachołcy  do  kupy 

Wtenczasby  zwiał  drngiemu  konsec  plew  z  dn... 

Kroln  wydai  nam  winnych  a  sam  sie  poprawni 

A  po  dragi  raz  zgrziszyc  sie  warni 

Aiho  tesz  do  Snecy  drngieran  (tak  za  irog^  mv)  nkazą    ' 

Foidzieli  to  kiepskie  go  nwazą  (uwartąf  czy  zauwaiąf). 

e.  Rijthm  'po  pogromieniu  na  temznieysze  roznichij. 

Czo  czynisz  lutni  moial  czeaia  strony  two4e 
Lnbo  spiewatij  darij  złotego  pokoi« 
Umilkły  które  przed  tijm  faiho  krwawe  boie 
Zapomnialasz  A  z  wiekn  ij  zwijidego  atroin 
Czyli  ptakad  nie  nmieszf  a  tUkoicrsikliwe 
Tri^mphiJ  zwyklasz  śpiewne  nie  dnmij  isewliwe 

i    t.    d. 

7],  Echo. 

Wszak  si^  tu  glosz  InczkiJ  odbija.  Mija 

Rożne  tu  wiesczi  noszą  czł  czo  przemiiaią.  Taią 

Czemu  taią  wszak  wszistkim  wszistko  iest  wiadomo.   Rskomo 

Ja  pijtam,  ty  odpowiedz  k  stów  niepodchwytaij.  Pijtaij 

Czo  to  za  concurs  ludzi  w  Sendomirzu  ich  kosz.    Rokosz 

To  tam  rug  bidzie  skr.ilem  odkrija  się  rady.  Zdradij 

Będą  tam  chczied  podzwignąc  swych  wolnosczi  czale.  Ale 

Albo  Kroi  kaziet  wolnoscz  ij  swobody  nasze.  Zawsze 

Sczicha  snadz  ingum  wnosiel  foltelnie  niechutnie.  Sztucznie 

A  to  prawdasz  ze  zniemczi  o  nas  praktikowat.  Knowat 

5".  Na  teraznieysze  czaaij  niesczęsne. 

Jakosz  ija  niemam  zalewacz  się  Izami 
Widząc  w  Oijczyznie  czo  sie  dzieie  znami 
Nowe  mię  znown  nasladuia  troski 

Nowy  gniew  Boskij 

DODJIT.  QR 
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Zcbon  Oijc4{JMft  ^  kl4M||  fif  MrOif 
Komu  4«fcRP^  ||MJ4  §M  liB 


Siaowie  polskiejr  korony 
Poilntbijrjrip  ttii  WfwiMjr 

I  słynie  na  świat  seroki 
Łin»i  ii^  ótAam  nlewnią 
KtoniJ  sobis  wspominała 
Jak  Pihfci  ^mtś  tMn«lianU 
Póki  iescie  w  .i^^rit  iboto 
Skoro  lonnofo  flnaso^ridafo 
Jana  MN—M  dly  ■■gp 


P«Mia«a  si^ 


«.  £xc7tars. 

Powstał  1  grobn  csna  bracia  aiewijsaowoie  wnif^tij 
U  postronnsrcb  narodów  Macbiawel  9^iii 
Powstał  Mowle  .Cscimas  wx4|j  o  ^oscioji  jiiecwiroiei 
tlcbacycsiwsaij  mdtijcb  wndessekp  ale  ^neesi^  ęImt^P^ 
Itupsi:  Craes<Mn  pi^iepnscsa  >«Mi,iw«i%c  dawnijcb 
Cbńtrey  .(tai;)  liski  sfiosobow 

4.  Bonmn  prfndpts  GomtiHnin. 

Tn  si^  pnipatcz  ze  pierws^jm  on  misnit  Uąrem 
Cs!|loscz  uleczać  Oijczijznij  ludziom  wle.cąiecji  glMtyM 
To  przijdawszij  ze  gdziebij  czo  bez  zdania  tego 
Dziać  si^  mii^o:  niewieczey  godzien 
Moinali  to  iednego  wszistldcb  mieć  przymioty! 
Tym  ktorycb  mn  Ojjczijzna,  ktorycb  .prawo  k^e 
Odmietnje:  niektoiłjch  gtascze  drogieb  kaize. 
A  Kroi  slncba 

Zeznaj  kto  zdrow^cb  oczij  k  spetna  rosmin 
MUtn  czij  uczeń  godnieijszij  w  ssijekopbanczkiem  («  f^'^ 

ekim,  zŚTOKkcHm)  ^^ 
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b.  Pitiat  jtnfdwka  roXot»otei. 
a)  uwifiti- 

Z  jednej  siłva  rerum  w  XYU  piauiy  wieku,  którą 
w  bibliotece  Raciyńskićłi  w  t^or^irankr  r.  1647  ciytaiem  (1), 
znajdują  się  róint  pieśai  przeciwko  rokoszowf.  Priywiodę 
wyjątki  z  trzech;  jedna  z  tyeh  na  aaiftia:  pi^n  nowa  aby 
P.  Bog  rokosz  raczył  usrpoltóit,  druga  piesn  po  rokoszu 
Anno  1606  nota  jak  o  Polocku^  trzecia  zaś  piem  o  roko^ 

szu  łaz  nota,  albo  tako  raczysz. 

Boże  z  nieba  wijsokiego 

Twofc#  Mriata  flsenłkjttgo 
Racz  ń^  nadoami  smitowac 
A  ten  gniew  swoy  pohamować 

K^dy  staniesis  Wfz^daie  trwoga 
Pdyaatfi  im  l^akkę  #d  Ba§» 
Wkaa4yn  kąpefte  Hotnłen  lei^ 
RijcUU^  wxdi|  Pra;w4a  swy^cif^Mii 

Wi^c  Podtij  ^)ml  lil/>  IHasseaoiit  s^^btti^ 
Pattm^  ł»«rDlra<w*  Pofodi| 
NaitadBft  bieno  Ploridniie 
A  sBloionoai'  tlf  miMfciie> 


Stadnicki  dijiikbal  wsielMiiJ 

Puścił  gtoii^  urn  w»m  tHroay 
Ze  pana  tlun^loabnra  zrzuci 
Krążąc  ryczil  bałamuci 

Dv«tey  nm  «etf  pomagali; 

(1)  6dzle  du£o  po  rusku  stoi,  gdzie  dkargfl  ruska  po  rusku  pi- 
sana „o  Piętrze  Niedźwiadku  Moskalu'*,  gdzie  pfesń  o  Moskwie  roku 
1609.,  rozmowa  F^olal^a  z  Moskalem  r.  leOt.irMosfcTrłe miana,  gdzie 
pisma  o  unii  Brzeskiej  po  rusku,  i  włde  tym  podobnyck  ptem. 
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Pura  w  kmaą  uanacali 
ij  bm^  skupili  wiele 
Gniew  nienawiść  broi  smiele 

Wotay  wosny  leneimle 

Rokoss  bncsny  sosiat  WMale 
k  oi  co  Króla  sławili 
Po  gfkio  ńq  ndersyli 

Jadem  chcieli  hyc  Królowi 
Senatorom  wtąs  dworowi 
y  na  kosciol  si^  rsuciii 
lecz  si^ki  barzo  nsyttli. 


L  Dals%y  ciąg  pieśni  przeciwko  rokos%owi. 

a.   DWA6A.  I 

Z  rękopisa  XYII  wieka  w  bibliotece  Raczy BskldtrPk* 
snania  r.  1847  pnezemnie  czytanego,  zkąd  pieśid  pr** 
ciwko  rokoszowi  wyjąłem,  przepisałem  tei  wiersz  aastf- 
pojący..  i 

/?.  Pa8sqail  w  osobie  dupa  do  Gościa  Ao  1608«  \ 

Tn  stoię  ziedney  strouij  świadek  niewinności  ^ 

Łancuckiei,  z  dmgiei  stronłj  fwiadek  znacznei  doscd  ' 

Criowieka  Bezbożnego  to  nazwisko  iego 
Opaliński  Starosta  Rzanca  LezeiskiegOy 
Ten  naiackawszij  Łancnt  gdij  bijt  porkaonij. 
Od  m^sney  Stadnickiego  Stanisława  stroni} 
Wetował  sweij  porażki  iecz  nie  woiownika» 
Ale  raczei  nocnego  prawem  Rozboinika 
Bo  zastąpiwszij  drog^  Szląską  niebezszkodij. 
Do  Łańcuta  iadące  tn  htpit  podwodlf, 
Pobrat  pienii^dze  konie  ijnaladowane, 
Roznijm  towarem  wozy  a  sing^  zwii^zane 
Prowadził  do  wi^enia,  nie  wiesz  niewatijdttwij. 
Ze  ziarno  zte  nie  rodzi  ieno  ktoś  szkodliwij 
SDosci  tweij  skrijte  ziarno  ziemia  oiywita, 
.  A  mni^  iako  ktoś  rządnij  nawierzch  wijsadzita 
Żebym  przedmiiaiącym  tak  świadczy t  o  tobie. 
Cnota  OpaUnskiego  ta  wtijm  legia  grobie 
Sam  zyie,  lecz  iesli  ma  stąd  mied  swe  dochody. 
Trzy  drzewna  to  spowrozem  staną  dla  ngodij. 
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Oprócz  tych  piećai  jest  jeszcze  jedna,  ktdrą  Pamiętnik 
Sandomirskł  IL  563  io$tpn«  wydrukował  Zkądby  ją  wziął? 
Ue  wiem.  Nie  znalazłem  jej  bowiem  w  zbiorach  owych. 

k*  PamifMk  Kr%yM%tofa  Manwida  Dorokoiiąfskieffo,  ć%yli 

(Jak  go  funwano  w  rękopisie^ 

PORZĄDEK   WEDŁUG  KTÓMB60   ABY  SIC  MAŁŻONKA  MOJA  I  CZELADŹ  PRZT 
KIBJ    BODĄCA  9PRAW0WAŁA,    DO  ZWRÓCENIA  ONEGO  TAKI   A  EIEINAKSZY 

MIEĆ  CUCf  KONIECZNIE. 

a.  Uwaga. 

Ten  nosi  napis  rękopis  sienią wsici,  wfasną  Krzysztofa 
11  onwida  Dorohostajskiego  ręką  pisany,  z  którego  ten  wy- 
jątek r.  1 845  zrobiłem.  Rok  jego  niewiadomy:  zważywszy 
atoli  £e  Dorobostajski,  który  wyjeżdżającej  w  drogę  mał- 
ionce  (córką  była  Mikołaja  Księcia  lUdziwiła,)  dawszy 
ten  przepis,  umarł  r.  1611  (1),  przeto  oczywistą  jest 
rzeczą,  ze  Paińiętnik  ten  przed  tym  rokiem  pisany  byl 

/?.  Wyjątki!  ' 

Gdy  na  miesce  do  Gdańska  przyadą,  aby  stanęli  na- 
jąwszy  jaki  dom  albo  całą  część  domu  w  którymby  żaden 
obcy  człowiek  nie  stawał  ani  mieszkał  tylko  własny  go- 
spodarz, człowiek  dobry  i  spokojny. 

W  tym  domu  aby  małżonka  moja  miała  osobne  swoje 
gmacliy  dwa  albo  trzy,  z  białogłowami,  a  pacholęta  i  Jań- 
giel  osobno  gdzie  w  drugim  piętrze,  wespół  niech  stoją 

« 

(1)  Ossolińskiego  wiadomości  II.  320.  nstpa. 
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w  ji!d«ytt  giMcIo.  diergło  tMif  (r #0  «»»  ^y  Ji^t 
fttifoj  drieiikalr  gmaelMir  iDrtłMfci  nicg,  41*  uMi 
poFiądktt  lojfMafftia. 

Małżonka  teł  moja,  niechcę  aby  z  wielą  asA\ 
S1M  itowwiyiawiei,  tylk*  i  goapMly aią  w  teM  l( 
a  8  Paoią  Carlową  GofotuMową,  mwKmŁmŁ  ieśii  z  jik^ 
teczną  miesczką  albo  dwiema  znajomość  będzie  eh 
wziąr,  dlabywania  u  nich  w  oirrodzie,  i  tego  oie  przccic 
anis  ślachtą  okoliczną,  ani  s  ślachcienkami  zadneni^iie 
aby  miała  mieć  przyjaźnie  albo  pokamanie*  bo  zaiHii 
gfowami  mają  i  mężowie  przystęp,  a  za  paoy  i  cseb 
onych. 

Na  ładnys  obiedite,  wieczerzy  alb#  faariutcit 
nigdy  nie  bywała,  ani  sania,  prdci  paaiąi  CariaW 
spodyii  w  dano,  do  siebie  nikogo  aa  cześć  ifeprosk 
jej  pod  arogą  mają  niełaską  rodcaiuję.  Bo  agrodi  f^ 
którego  sp^ofiego  miesztzaauai  gdyby  ireaaraffi| 
tady  jej  tam  i  jadać  pozwalam,  t)  Iloo  ieby  zadea  si] 
kow»  ani  z  obcych  tam  wtłacsae  nie  bywaf »  ^*  ^^ 
kich  złych  obmowisk  i  podejzrzenia.  Jeśliby  cbtokol^ 
s  PP.  ślachty  przyległej  Gdańskiej,  labo  mój  dobnes 
jomy,  labo  powinowatym  się  jakim  mienił  przyjs^^^ 
chciał  onę  nawiedzić  i  pobywać,  tedy  »e  cbcf  ^^ 
przypuszczany,  dawszy  przycayi^  &e  Paat  datuje,  * 
lekarstwo  brała,  a  gdyby  cbciaf  przynaglać,  afN^'?'? 
barzo  obrażać,  a  byłby  człowiekiem  zacaym^  F^^' 
zęby  za  złe  nie  miał,  gdyi  takowa  wola  i  iaftrBfti^  n 
niej  i  sługaia  odemiiia  jest  podna  w  pry  walaynr  j^  * 
sakanid. 

We  dni  święte  i  w  niedzielę  aby  do  kościoła  polsk'*^ 
ewangelickiego  jełdzała  i  P.  Boga  thwattii^  i  *^^' ^ 
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i^  ^finfiMft^  dziewki  MWffzie  a  zawsze  iM.«b  by  wąjąin^ 
;yi>^A*^^  ^^*  '  1^  **  Nat^giawa  jaka.  ^SAhu  t«z 
9podyj[ii  »r  dowi  %la  laka  ^tal^e^wią,  jlMiy  immUi  P«- 
j  Giordziowej,  i^^Mić  aby  Quą  fr^^wadftifa^  Ą  we  dni 
WBCiecłMie  ^zystkie,  alecb  sig  P.  Bogm  w  4aia«  jiigdlK 
Nu  .przejażdżkę,  je^i  gi^e  hęitie  cbciaia  wyactiac, 
ai8«ąQ  ^e  4  to  «ie  banco  c;^to,  Jlobo  do  AgtoAi^w,  Jabo 
jUie  iodaięj,  iibjr  ^uwsdy  forayaiąi,  Giorgifr.s  i«a«  wą  M- 
!V;ui,  at  bez.  niego  zęby  wgdziąj  4iie  jeźdMla.  A  imml 
pao&luUęta  aiecbąj  przy  wozie,  zwłaszcza  jajzestiaiiistp^Ua 
»}  ucciwoaci  jiieszo  cbodzą.  Na  w^Az^e  tfi  czaaeai  jprzA- 
Vid^k  j«j  Aie  ibraoijg,  .itfe  wcogaito. 

UoiqiiatazAia  przjr  aiąj  ^ziordiiega  oazpaczam  i  star- 
ląjW  6iugą  a  zoaą  jago  pmią  ^tarą,  kM^ryeh  obąja  piliko 
^44&«i  fttb^y  ^tzełakiej  ucciwioaci  zoay  w»iim^^  fte  waaeoh 
Wiar  postrzagaUi  atrofii^walt  i  gdy  i^otrzeba  eceladfti  kogo 
tako  :|ri0|pos.laBzaago  Juirall  zadoeigo  z  ai<ii  ale  wyjmijąc. 
^/ay9i  dawam  mu  z^ip^aą  laoc  jako  aaaiteńaOcoiWi  mttm^ 
'       Tenże  ilOiorgio  ma  rwszystkie  pteniądae  ipoje  ikMre  iiai 
'bs4ą  daae  od  .Starowol^iego  za  zboża  i  ^d  Coosta^togo 
za  towary  le^śoa,  ab|y  spókiie  z  Jaegieleoi  odbiraf  i  w  je^* 
daej  akrzynie  w  pokoju  loaJlanki  mąj,  fkWr^j  aby  tez  da* 
wali  wiadomaść  wiele,  4>ką  siuasrod  ko^oHHłbAarą.  Tyck 
pieniędzy  aby  m  aacz  iaszego  ^aieobracaJI,  tylko  aa  potrze- 
by i  ^y  cba*waQie  taiaesziie  aiaizoiiki.a)oJcg,  a  Jnsze  w  siut^y- 
jA  chowali,  zapłaciwszy  jedaak  wjM-zód  te  d^gi  maje  ta 
poiKdeiiioDe,  Panu  Montilupiemu  za  wina  ziotych  120.  f^ 
Walterowi  za  kitąjki  .diyte  fl.  ZQ9/2^.  /Dziordziowi  tei 
ftamemu  co  wmiea  za  iwiaa  fl  8.  ^y  jza  karetkę,  to  awi  8  tąj 
9axmy  wzi^ć  fl.  760.  S  tycbze  {^ieaiędzy  aa  ocb^tdóatwi 
mierne,  szaty,  obuwie,  maizoaM  9^  aby  iwydawaiio  «p 
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ont  sama  rozkaiet  talde  i  aa  potrzeby  biatydigló 
y  na  pacholęta  jej,  snchednl  kiedy  teł  wysidą  Jaa^: 
i  €xeladu  tan  będącej  aby  płacono,  co  wssyatko  h\ 
ma  mieć  w  swoim  regestrze  i  w  pamiięcK 

Jangielowi  zasię  zlecam  szafowanie  i  kopowsrie 
czy  strawnych,  i  co  na  wychowanie  przynalełeć  b{ 
a  to  wszystko  za  wiadomością  i  paleceaiem  GKordi 
Do  którego  rąk  na  skupowanie  niema  D»ordzio« 
naraz  wydawać  tylko  po  ziotych  dxiesięcia,  a  sk« 
wyda,  aby  regestr  wprzód  okazał  i  liczbę  co  raz  f 
Giorgiem  aczyidf ,  jako  starszym,  szaft^ąr  co  BBjśbm 
i  najwierniej,  potem  co  raz  aby  tylko  po  11.  lOdawM 
rąk  iego.  A  ieśll  co  giownego  przydzie  sprawić  wA 
mej,  albo  ogniem  żywność  jaką  kapić,  tedy  sam  fiM 
z  nim  ma  stargować  i  zapłacić,  wszal^oi  Jangidjil 
młodszy  niechaj  w  regestra  roschodowe  pisze. 

Roschod  do  kuchnie  aby  byi  skronuiy^  nie  pnUnu^i 
liczbą  stdł  łony  mej  ozdabiając,  ale  smacznemi  i  doU 
potrawami,  jako  w  priwatnym  iyciu  pospolitym  Bikit 
czego  ma  i  mafionka  moja  postrzegać  sama,  i  deń^ 
Ustofa  zawsze  ma  słaiyć  sam  Jangiel  s  pacholęty  i  i'^ 
wczęty,  a  gdy  Pani  zje,  tedy  oni  tei  osobno  wszyscy  ^ 
spói  niech  jadają.  A  woinicę  z  forytarzem  ^^  niemkd^ 
go  YoKRBiTBii,  ten  co  jedzie  przed  karetą)  odpraro^i 
obrokami,  albo  teS  im  stdi  nająć  ind^Łiej,  co  na  iA^ 
Giorgiego  przypuszczam.  A  potrawy  niech  na  srebrze  ^ 
dawąją. 

Piwnicę  aby  sam  Giordiio  tawładywał  i  wfaa  ^^ 
a  co  raz  lepiej  hamami  wino  i  małmazią  kopowa^  ^ 
kwartami  s  szynko  birać,  aby  się  o  pewniejszym  ro^ 
dzie  wiedziało,  a  takłe  i  piwa. 
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Owies  MkonieCy  siano  I  $tomę  ieby  po  wsiach  skopo* 
DO  oguiem  abo  i  w  mieście,  gdyi  tak  sporzej  będzie,  a 
i\ewa£  konie  na  jedaym  miescD  bawić  się  będą,  tedy 
brok  Im  dawać  równy,  po  miarce  tylko  owsa,  którego 
roku  i  koni  aby  sam  Jangiei  zawsze  doglądał. 

W  kuchni  i  w  spiiarni  proszę,  aby  sama  Pani  Giordzio- 
I  doglądała  i  potrawki  smaczne  robić  dawała,  wszak 
ko  niewielki  ma  być  roschod  tak  i  czeladzi  tei  niewiele. 
>  się  ma  dziać  za  wiadomością  maiionki  mojej. 

Kapiuny  i  kury  I  ioe  legnmina  które  teraz  aą  posłane, 
)y  im  do  schowania  miesce  naleziono.  A  w  przyszłą  je- 
leń kazałem  znowa  na  dwach  dubasach  z  Błotkowa  spu- 
cić  owsa,  kurów,  gęsi,  kapłonów,  nabiałów,  słonin  i  in- 
zych  legumin  róinych.  Co  wszystko  kazawszy  odebrać 
iko  najprędzej,  te  dubasy  znowu  nazad  wyprawić,  aby 
;d£ie  w  drodze  nie  zamarzły.  ' 

Do  stoła  niech  zawsze  gotuje  Jadamek  u  Paniej,  gdyi 
nszej  zabawy  nie  ma.  Aieby  nie  przepomniał  czego  się 
lauczył,  potrzeba  aby  Dilordzio  z  jakim  co  najlepszy  tam 
lędącym  organistą  zmówił,  zęby  porano  godzinę,  a  po 
ibiedzie  drugą  uczył  go  do  ostatka,  a  on  niech  się  tez 
pilno  oczy,  i  inej  posługi  pilnuje. 

Jendrusia  tei  Wołczka,  chcę  mieć  aby  dał  Giordzio  do 
lakiego  Mistrza,  aby  go  uczył  rachować  dobrze,  czytać 
i  pisać  i  mówić  po  niemiecku,  ieby  był  na  potem  godniej- 
szym,  na  co  po  ranu  niech  ma  godzinę  wolną,  a  po  obiedzie 
drugą,  a  w  insze  godziny  aby  Paniej  pilnował,  i  bąków  nie 
strzelał 

12  tei  ze  Gdańska  Curierowie  zawsze  idą  do  Wrocła- 
wia, a  stamtąd  poczta,  przeto  chcę  aby  Giordiio  w  każdym 

DODAT.  3g 
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Biesiącu  4o  mnie  po  dwa  raty  piaat;  takie  i  Mjiaili 
ka  Jako  się  in  tam  powodzi,  wiele  pieoiędty  o4  bkKi 
Bioicb  weźmie,  i  jaki  roaehod  tam  około  wkk  mak 
la  tydzień  bf  dzie  wychodziło.  A  ja  teŁ  odęm^^wt  M 
CI  którzy  mają  ndeszkać  na  mieście  przy  bm 
a  nadto  iadoego  nieprzymować 

Giurdzio  z  zooą  i  z  dziewczynką. 

Jangiei  zam,  chfopca  nie  trzeba 

Jadamek 

Jendruś  Wołk 

Kncbcik 

Woinica  s  forytarzem 

Dziewek  siuzbistych  dwie,  a  trucia  dziewczyriul 
noika— Wszystkich  dosz  dwanaście. 

Przyacbawszy  do  Gdańska,  cog  woźoikdw  gmt 
rosf y( b  przy  Paniej  zostawić,  a  ten  drogi  rug  i  ^^ 
nem  podać  Starowolsktemn,  na  ktdrym  on  odjedzie  ifj 
twy,  a  te  korie  potem  odeszle  do  Brzostowiry  na  elf| 
nie,  o  czym  zona  moja  aby  kazafa  list  do  Masalskie?^ 
pisać  potrzeba,  aczem  joi  i  ja  dał  mu  o  tern  t»ć.  C' 
dwaj  wyrostkowie  którzy  z  Panią  poprowadzą  aidow 
ska  i  bajduk  Marcin,  zarazem  stamtąd  aiechąj  s  Stif^ 
skim  odjadą,  a  Starowolski  niecb  tyle  u  siebie  tf^ 
mycb  pieniędzy,  ile  ma  będzie  potrzeba  z  nimi  i  s  ^^ 
na  strawę,  a  wyprawić  icb  zarazem  niechaj  nie  nie^ 
w  Gdańsku. 

Które  to  postanowienie  i  rosporządzenie  moi^f  ^^"1 
wszystkich  punctacb  wypełnione  było;  a  wediag^^ 
malionka  moja  i  czeladź  przy  nią|  będąca  nądfil''  *^^ 
cznie  pod  straceniem  łaski  mej  mieć  chcę,  xy4Ć  (^ 
w  bojaźni  Bożej  i  skromnie  we  wszelkiej  ncciwośd  1^ 
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(K^zne  priypadki  9  potrseby  k(<)reby  Dapadiy,  polecam 
wierze  i  oidcie  Giorgłego  i  Pana  Carla  Golszttida.  Ktd* 
^oni  tesz  prosił  aby  pomofnym  był  do  wszystkiego  po- 
^dku,  co  i  za  wiadomością  tei  zony  mej  ma  się  dziać* 
tych  tea  pieniędzy  kMre  tam  weźmie  Giordiio  ma  dać 
^  Gdaftskn  z  łaski  mej:  Jakubowi  Engełdorf  fl.  20.  Jan- 
elowi  fl.  20.  Szostakowi  na  strawę  do  domu  fl.  10.  Wau* 
3wi  na  strawę  fl.  10.  * 

Odda  fez  P.  Giordzio  spolnfe  s  P.  Coriem  list  m(ij  do 
andw  Burmistrzów  Gdańskich  odemnte  pisaay  i  moj^  przy- 
aŁn  zaleci. 

Cbristoph  Mon  wid  na  Dorostajach  Mar: 
f  N.  W.  X.  Litr.  mp. 

■ 

j      1.  Fr%tprassMfhe  po  rokoSAu  JKMci  ttc%ynione  oś  Fana 
S%c%esn€go  HerbuUa  %  Dobromiela  idiS  na  Confederaekffm 

Seymie  co  go  lino  3  nied%Ue  byiy. 

I  Miłościwy  Nayasniejszy  Królu 
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Gdybym  byf  miał  przystęp  przed  Maiestat  W.  K.  M. 

zaras  po  nieszczęsnych  onych  czasiech  które  wspomnieć 

az  strach,  wymowie  przykro,  usiłowałbym  był  przywieść 

wywody  niepobybae  stateczności  moiej.  zec  ali  prze8taw9«> 

Uac  na  sadzie  y  wyroku  bożym  ku  spokoyiemu  ptnowa* 

niu  W.  K.  M.  w  sercu  mem  nie  iedno  raiu  ali  y  błiząj  nie« 

zostawało,  ali  isz  tak  Bog  chce  mieć  abym  sklopotow  kto* 

remi  cboyaie  nawiedzk  mię  raczył  nie  słowy  ale  siczyro- 

scią  wywodzie!  się.  a  tom  asz  teras  dopiero  stanął  przed 

V.  K.  M.  ktedy  rozumiem  ze  rzeczą  aamĄ  wiarę  swą  ku  W. 

K.  M.  mogę  wyswiaczyc.  Bom  pod  iHehy tnosc  W  K  M  zdro* 

wie  swe  przeczy  w  kozdemu  neprzyaczelowy  W  K  M  golów 


284 

byl  iUiwiG  cse^  muk  swładkjeii  nmpnod  Btgi, ; 
plę  teby  taccy  t  wlelkij  Senat  W  K  M  aie  Httte) 
wiadonym.  Ktoren  zwtenę  iei t  tak  iadowite  nb; 
dzieją  swego  snąc  y  mllowac  aie  iwato?  Wjińaą 
rosie  {nosorożce)  tych  co  in  dobrze  csy^  iM 
A  wpisBiie  iest  se  Androcla  wkUka  łat  im  satą  k 
poxDaf  y  iemo  zawsze  lako  ale  lew  rfoziil  Csa 
wieku  rozamnym  rozumiano  bydz  ma  Cosg  o  tji 
praw  y  spraw  lodzkyeh  swlidon?  aaknaiec  co  •  a 
laku?  a  którego  sława  zdrowiem  siawa  bogactwa 
zliby  kto  strzesz  boże  tycb  ztycb  czasów  oalasf  stf 
iusz  polak  olepolak,  josz  to  wpolskich  piersiad 
serce.  Wdoma  pocclwym  mym  csotą  zawsze  stysą 
kiey  zlosci  y  podobjeastwa  szukać  nie  trzeba.  Jeń 
H.  raczysz  bydz  pewien  chenci  tych  którym  szczoA 
bogactw  swych  udzelasz  sowicie  racz  rozumiea  ^ 
szych  posługach  mojch.  któremu  raczyfes  dac  fi 
sktorym  wszytklego  świata  bogactwa  wzamianę  ai 
iezli  inszy  za  Yacantiae  ochotnie  ia  naochotaiej 
bendę.  Ze  zmliosierdzia  W.  K.  M.  po  mnie  Yacasfi 
żostaty.  Ten  Pan  który  nie  iedno  gtosy  lackie  ale  t 
policzene  ma  bendzie  choynie  W.  K.  M .  nasladowcj  ii 
wdobrod  nagradzał,  a  za  głowę  ochronłoo*  sdM 
poddanego  zawieruchą  pospolitą  uniesionego,  wiete 
niepriyacielskjch  da  pod  nogi  W  K.  M.  Czo  glow? 
stwa  wielkie  Królestwa  całe  lako  począł  poda  W.  i 
paaowaaio.  Mają  to  wsobje  nieszczęsne  domowe  kii 
ze  ludzie  co  ochoczy  waiejch  gjną.  By  ałedobrotfi^^ 
IL  M.  nie  iedno  nikt  przy  zdrowju  moim  mestnnni  * 
piasku  nasypać  aa  oczy  atebylo  komu.  Prori  tedi Wt 
ta  niebieska  Cnota  hardzi  aisz  ja.  bo  cosz  szą  v^^^ 
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I  urazom  W.  K.  M.  odemnie  ocz7iiion)iD  abyś  ctnsn 
I  a  męgo  uniesienia  zapomniawszy  mnie  do  iaslg 
pańskiej  miłościwie  a  do  ręki  swej  dobrotliwie  przl- 
t  raczyf  .  Mozę  nanisze  posługi  y  wierne  poddaństwo 
|U  się  kiedy  mogły  zjsc  W  K  M  panu  memu  Milosd- 
[1  ro^wuo  zdrowjem  W.  K.  M.  zachowanjm  niescz  na  sla* 
^.  K.  M.  zawsze  bendę  (1). 

I 

m.  D%ieła  Jana  Smolika. 

a.  UWAGA. 

I 

\Vf  bibliotece  £dw.  br.  Raczyńskiego  w  Poznaniu,  zna- 
fem  odpis  poezyi  Jana  Smolika,  zdjęty  z  oryginaf  u  tjrch- 
I  który  się  znajduje  w  bibliotece  Pana  Skorzewskiego 
^zerniejowłe  w  Wielkopolsce.  Ktoby  byl  ten  Smolik? 
I  wiadomo:  to  atoli  pewno  ie  zyf  przed  r.  1 588  i  po  r. 
|13.  Albowiem  w  jego  dziele  plerwszćm  jest  wiersz  na 
k  ów;  na  dziele  zaś  drugiem  wyrażono  ,,scriptum  Cra- 
iviae,  anno  1613'*.  Dwa  więc  mamy  dzieia  Jana  Smolika, 
obadwa  są  i  pozostaną  w  rękopisie,  gdy  dla  swawolnćj 
yśli  która  je  ożywia,  gdy  dla  brudów  które  są  gęsto  po 
Ich  rozrzucone,  nie  mogą  wyjść  na  jaw  bez  obrazy  przy- 
woitości.  Nie  bez  tego  atoli  zęby  się  w  nich  coś  nie  zna- 
izio  godnego  uwagi,  ieby  w  nich  nie  miaio  być  drogich 
Merel  wśród  śmieci  rozsypanych:  i  toć  to  właśnie  powo- 
iem  mi  byto  iem  postanowił  dać  z  nich  wyjątki  niektóre 

(1)  Mowa  ta  Jest  we  wielu  XVI  wieku  ręlcopisach.  W  Komiku 
znajduje  się  w  dwu  odpisach,  zkąd  Ją  zdjąłem.  Odpisy  te  różnią 
8lę  w  pisowni  i  wątku,  tak  Iz  Jedne  przez  drugą  wyrosumiewać 
1  uzupclidać  potrzeba  było. 
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(1),  i  w  ktika  pnyMJBBiej  słowach  zajpoziać  p 
z  pracami  wieszcza. 

Dwa  są  czelniejsze  daiefa  Smoiflta: 
FroMzek  na  dwie  księgi  podzieiongeh^ 
się  apigranata  i  krdUie  wiersze  ułotoe.  Na  ja! 
piszący  je  zaprawił  wzorach?  tak  o  \tm  naówi  sa* 
ce  do  Czytelnika 

Jeslic  81^  ^d<|  zdały  me  lyny  bespiecxiie, 
Albo  lie  w  nich  żarty  są  Jakie  wszeteczse 
Nie  pierwszym  ia  iest  bracie,  nie  nsow  o  tem  i 
Ale  z  temi,  co  także  pisali  prxedemiii| 
Tak  naszyi  tak  dawnie^^szy,  pisa!  tez  Catntss 
Anacreon  nasz  Krycki.  także  y  Uffarolns 
Ariost  Propertiiys   prnykty  Jwenalis 
Petrarchaj  Ovidiiis  I  moy  MartialiSy 
Malolid  na  tym  ieszcze  ich  tytnta  spytay 
Zeć  są  fraszki,  nie  psalmy;  za  fraszki  ie  czyta.) 
Cz3rteljiikii,  a  iz  są  niebano  wstydJiwe: 
Natura  to  ich,  dos3'<5y  ze  nieobraźliwe. 

Po  drogiej  księdze  friiszek,  Idzie  przydatek, 
wiccij  poważnych  niz  żartobliwych  mieści  się  m 
pisanych  juzto  przez  autora,  jui  przez  innych,  s 
cfe  Stanisława  Niegoszewskiego  i  Andrzeja  Zbył 
go.  Osobliwie  tak  zwane  Latides  (pochwały)  \ 
Joachima  Bielskiego  zasługują  na  uwagę. 

Drugie  dzieło  ma  napis  Ode  HoralH  Ftacei  ii 
Joannę  Smotik,  z  stosownem  lacińskiem  godłen 
przekład  kilku  pieśni  Horacyusza,  nie  najlepszy, 
idą  inne  własnego  utworu  autora,  które  lubo  są 

(1)  Wybrawszy  głównie  takie  jakie  imu  }Mlsef  poeci,  i 
ete  tei  Stanisław  Grochawskl  śpiewali  Co  HoMku  m 
Bielik,  Grochowski  pisał  na  Kronikę  Mw^eina  BielMeH 
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od  fraszek,  przecież  i  w  nich  przebija  się  cbara- 
»oety  mocno.  Dalej  idą  Pasłorele,  czyli  pasterskie^ 
,e  z  włoskiego  nąśUdowiiAe,  a  po  ukh  znowu  pie- 
lóre  kończą  wyjątki  c  włoskiej,  łrajedyi  (cień  abo 
,  Moleuta  Króla  Baktry-cinskicgo),  tudzież  przekład 
jrych  wierszy  łacińskich  Andrzeja  Dzierźanowskiego 
£}  k  polski.   Na  ostatku  id;(  jeszcze  dwie  fraszki;  po 

czy(axqy:  Dokończenie  wszytkich  oper  Jana  Smo" 


I 


§,  FRASZKI  JAtTA  SKOiiKA  (wyjątM  Z  dzieł). 
Naffrokek  Hoiubkowi. 


SokoUin  piórem  gorę  \ry^tAwsm%wy 
Męsny  lioinbek,  a  dUwy  dostawsa^ 
Dal  gardło  prędko  od  atlsy  Tkyayiihoior 
W  potrsflbio  h^dąc  w  gtowę  poAlraelonjr. 
Lopfsy  |o  m  oB»  co  w  Noego  nawę 
Gor  osnsaoiiycli  zaak  praynidal;  t^a  ilkiwi^ 
Wiacsney  pamięi^i  aoatawil  po  aobie, 
A  ty  mularzu  wyryi  aiu  na  grobie, 
1  Gotąb  aię  wzbuial,  i  loiujnu  ataie. 

Czarnego  ar|a  pędzi  w  niskie  kraje  (1). 
Tacy  (tak)  gołębie  (dodaj  lepn)  ioz  f  okoli 
Ci  kaczki  b^ą;  a  ten  Nienące  woli. 


Do  iniłoict 

Miłości,  iźem  musiat  przysią^z  Pani  swoiey 
Nie  wspomina<5  przed  nikim  o  roskoazy  moiey 
Ani  co  daley  byto.  przetoz  od  zatoiSci 
tlnderam,  ind  omieFani  ale  ty  mitoi$ci 
Wro<5  flię  do  niey:  a  powiedz,  ^e  nad  mię  człowieka. 
Szczęśliwszego  nie  \yi^  od  jawnego  wieka. 
Mitowi  wrod  aię  iwma^tt  pawiodz  id  calowMca 
(toom^liwwego  «ie  było  od  dawimgo  witka. 

(1)  PnjitoMwaiiie  44>  Makiyadłiaaa  Raknikiaga,  kiSiafo  w  BycsTnia  poJBawpif 
oMiaIł  w  Kraaaymitawia. 
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Ojedngm  piMmrfWKkt. 


Polsideso  i^itoiTBUi  BywE^t^  F*^ 
Wnftkie  esteiT;  i  teką  J^— t*^  m*  8«ai% 
Desscs  skąpie,  riośce  spoei,  m  xievia«7W 
Wimtr  osimy,  kolyssąc  gdsie  Misko  pny  li 


Ito 


WieAcze,  wU  na  dnwimck,  as  do  dala,  m  m 
(Bjrwisjr  na  ślicmey  gtowfo>  ffdyby  cię  pjtH 
CseMiii  ieit  tak  wilgotny!  cseatatf  i  cot  nioa 
Nie  roi%  nie  dadsea,  powieda,  lecą  Isaadikn 

2.  UmdM  nm  p^mm  J^ueJL  J9iei$JUe§9^ 


Jako  sen  wdsifcanjr  kjrwa  po4  kiaaeni  odnaaf 
Ciafn  letnego  elo^ca  seAcom  opiacowaBiyB 
Jako  segiaraom  mtta  po  sstnnniecli  pag^da. 
Jaki  npragaioBena  mnk  pnjaoai  -woda 
Ittodkiego  adroin:  która  %  kaMieaaejr  wypi]faa 
Zimnejr  ekaly ;  a  one  g^ty  bak  okrywa 
Tak  nam  pneMkwny  Biebid  twe  pisma  ncaone 
8ą  pnyieMne:  ktoremiś  ty  niewyalowione 
Sprawy  cnych  prsodkow  nasaych  opiaal,  i  onya 
Wiekom  podat,  co  po  nas  nastąpią  potomny** 
Oycatf  miał  uczonego  i  wielkiey  dńelnolci: 
Którego  cnota,  godność  b^sie  w  acsdwoici 
U  sarmatów  tak  dingo  póki  Wista  liieiy 
W  bystre  morze,  i  póki  Wanda  w  Polszce  lesy 
Wi^G  iako  lew  nie  snbra,  lesz  także  Iwa  rodzi: 
Tak  si^  o  tobie  wlainie  cny  Biebki  rzec  godsŁ 

KankhH^śf  fira$%ek  nawałem  kiiMm. 

Żywota  sznkaiąc,  aywota  zbjrwaasy: 
Leez  gdy  si^  ze  wsaeck  stron  bospieesiMPi  f^^ 
Wiezaioimy  (tel:)  na  swiede,  nie  inacsc|  if9t^ 
Jak  ryby  na  w^dsle. 


289 

Ody  AU  Ceres  louraii  Baehus  tnmek  dale: 
f        Atrope  Udow  swych  mieesaiS  Dtepnestate, 

A  Cyrces  si^  smieląc  tmony  b  hidBi  twinie; 
i  Pny  tfigodnyin  wkde. 

I  Jeśó.  ^ió  człowiekowi  by  iyl  roekaseno: 
I  By  tylko  iadl  a  pil;  niepneto  iyd  dano: 
I         RoKumem  uczciwszy- nkasano  iemi; 

Co  DaMy  ktemn. 

I^ecz  gdy  nam  w8Z3^tkiego  dostatek  dostaie: 

To  cztek  co  dopiia;  a  rozum  za  iaie 
I         Wadam  lednak  na  insze  nie  radzi  patrzany, 
^  Doi45,  gdy  co  pid  mamy. 

\.  1613.  Fraszkorylmy  albo  zabawy  pokoiotre^  z  ksiąg 
ra  peumcgo  tryjęłe.  na  ucieszną  krołac/imłę  ludziom 
Uwie  kwitnącego  tricku  dworskim.  i\  Krakowie,  pisa^ 
tą  w  roku  1613.  dni  mie$iqca  Lipca.  Rękopis  razem 
'ezyami  Jana  Smolika  oprawioDy  i  tejże  samfj  ręki  bę- 
y,  zawiera,  jak  na  tytule  powiedziano,  wyjątki  z  róz- 
b  pisarzów.  Jest  tu  wiersz  pod  napisem  ,,szlacbecka 
dycya'*  (nieco  odmienny  od  owego  który  pod  tymże 
iłem  w  rękopisach  kórnickich  znalazłszy  wydrukowa- 
A  wyzći);  jest  przekład  miłosnej  elegii  Owidiusza  księ- 
pierwszej,  zaczynającej  się  od  wiersza 

Ae$łu$  erai,  mtOamąue  die$  ezegermi  hormmf 

fraszki,  w  niczem  Smolikowym  nieustępiuące.  Rozpo- 
rna  się  dzieło  wierszem,  którego  napis: 

Madrygał  cnoia. 

« 

Pomagabóg  Panowie: 

Polscy  DygnitaRKowie, 
Co  was  szczęście  zgromadza, 

Urzędy,  albo  wtadza. 
A  la  chociam  ubogi: 
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Na  cnocie  ^kt  ■!•  Crwb 

Saai  Są  Bo^  dobrae  plML 
(talerd  ale  Ueise  pieaicdsjr; 

Aid  folguie  Będsj, 
Ate  Uk  cł^  SMiMie, 

Tak  foy4i  do  WoAla  faala. 
Grób  ci  ciało  okiyie, 

Rotak  koid  ronyie: 

Boga  pornocT^  man^ . 

n.  iarły  Piałra  Smolika  (1). 

1.  6dy  go  MBawiano  t  Królem  4o  Szweciey:  oApe* 
wtediial,  Ole  pojadę.  Dobra  sfemia  co  ttię  Msi,  ledwo  ii  j 
rax  z  Krakowa  pneprawię  się  aa  Klepars. 

2.  Gdy  przed  iydem  zdiąf  czapkę,  zganił  na  to  ktoś. 
,  Odpowiedział:  co  za  dziw!  ja  czapkę  zdejmiyę,  a  wy  zdię- 
liide  przed  aioi  ftreiyą. 

(1)  Z  rękopisów  w  bibliotece  zakładu  naokowego  lir.  OssoHśsL 
■czbaari  CCXXXVII.  CCXXXX.  (stroaica  14.  15.  287.  288.)  ozaa- 
czaaych,  przepiaaiem  te  żarty  nowaa^  uijFWs^  pisoaori.  Oatnedz 
aaiely  o  t^ai,  ze  więcej  aaiieił  alę  Mi  ta  przaptało,  znajduje  się 
w  owych  rękopisach:  lecz  gdy  in|wa&flejsze  wynzy,  dh  ichnieprzy- 
zwoitoid,  przemazaia  obca  ręka  taić  starannie  iz  przeczytać  ich  nie 
BOgłen^  przeto  i  dla  tej  przyczyny  opuścić  je  musiałem. 


I 
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3.  CMnpiec  do  nfego  przysttdl,  tby  iaf  na  drwa,  bo 
zimno  w  gospodzie;  a  on  do  mieszka,  dat  mu  grosz.  Idi 
do  łaźni,  zmyize  się  i  ogrzej  się* 

4.  Jeden  do  dwora  przyjocbawszy,  rz«c«a  do  niego: 
^^najdzie  tu  ludzi  rozmaityeb,  i  o  Mnzna  nie  tradno".  Od- 
powiedziaf:  „co  dzień  icb  przybywa". 

5.  Przyjecbawsty  do  dworu  jedeo,  uskarzaf  się  przed 
nim,  „ze  go  błaznom  oaiwmiD'\  A  m  na  to:  „co  komu  do 
tego,  cboćby  i  tak  byłof  * 

6.  Idąc  w  taniec  przed  Królem,  zawoła  Król  na  niego: 
dali  (dalej)  Smoliku!  a  od,  „nie  dali  leszcze  miłościM7 
Królu". 

7.  Ktoś  obiecał  mu  był  parepę  (koń  tnierzyna).  Oba- 
czy  go  w  rok  Smolik,  i  rzecze:  „on  parepa  słyszę  ze  zpor- 
czycowaciał".  Na  ten  żart  wziął  rumaka. 

8.  Spytany,  czemuby  przy  dworze  nie  mieszkał?  Od-- 
powiedział:  ^^'olę  w  Krakowie  w  łada  efaatce,  nli  (am  przy 
płocie"  (w  przedpokoju^  niby  przed  płotem^  przede 
drzwiami), 

9.  Potkał  się  z  jedną  panią.  Pyta  jej  jak  się  ma?  Powie 
łe  nie  dobrze;  ato  idę  dla  jednoroziu  (szukae  jednorożca 
na  lekarstwo),  kazał  mi  go  Doktor  zaiy^,  1  po  nim  się  po- 
cić; jezlibyś  W  M  C.  miał,  udziel  mi  W  M  C.  Odpowiedział: 
u  mnie  stara  apteka;  ono  sam  młodaza;  zapocisz  się  WMC. 
A  szedł  ktoś  podle  niego  młodszy. 

Epigrammata  Mikołaja  Korycinskiego  w  chorobie^  Kas%telana 
Sąde€kiegOy  na  śmierć  Piotra  Smolika  Dworzanina  J.  K.  M. 

« 

Ta  oelec  iartow  leiy  i  konpan  w  aabawit^ 
Piotr  Smolik,  ioscli  fo  nie  snais  po  posuwto^ 
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UMuty  tn  tchowmay,  lees  iyó  wiecsnie  bidzie. 

2. 

Kto  dytsat  ptoki  ten  chwali  słowika, 
A  kto  dwonaayy  len  pewnie  faolika. 

3. 

Smolikul  pifknyn  sartem  kaidenmi  wygodzit 
Saiierei  nie,  prawo  to  jej,  nmise  kto  «i^  rodził. 

Kościana  jest,  bessmyslna*  nie  widni,  nie  stncka, 
I  t^byś  byt  nabawi^  kiedyby  nie  gtacha. 


Ta  lesy  cny  Dworzanin  Smolik,  potozony 
Na  trzy  czyści  od  śmierci  srogioj  podzielony. 

Kości  tn  pogrzebiono,  a  sarty  zostaty 
Miedzy  ladśmi,  dnsz^  zaś  Bog  wziął  do  swej  chwidy. 

5. 

Tu  leży  Smolik  smolą  zasmolony. 
Który  jako  syw  nie  miał  dtngn  ani  sony. 

Epiiaphłum  eiiisdem  de  se  ipso. 

Petms  SmoKkus, 
Regius  anlicns, 
Ultimns  domns  snae. 
Hic  jacet  cnm  sepnltis. 
Qiiid  amplius  vultisf 
Pro  ipso  orate, 
Ipsi  Yos  parate. 

O.  Powodu  starszych  bożych  shig  w  Jednacie  bra- 
łerskiey  y  ich  rnieisc  oznaczenie  y  powinności  ograni' 
czenie  z  Czeskiego  języka  na  polski  przez  Jana  7ur- 
nows.  przetłumaczenie  Anno  1614  (rzymską).  W  ręko- 
pisie  CEytaiem  to  dzieło  w  Kornika  1847,  które  jest  wa- 
iae  dla  tego ,  ił  niejako  dzieje  czeskich  braci  w  Polsce 
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pnedstayria.  Miairowicie  Krzyiacy  dopytywali  się  u  czes-* 
kicb  braci  w  Prasieeh  osladiych,  zkąd  im  moc  kapłańslca 
i  przez  Icoco  udzieloDa?  Odpowiada  na  to  autor,  ii 
,,plerwotBi  dachował  bractwa  będąc  początkowo  księią 
rzymską,  mieli  tern  samem  święcenie,  i  takowe  pó  odia* 
czenia  się  od  Papieża  zachowawszy  (bo  charakter  kapłań- 
ski niezmazany)  zlali  je  oa  swoich  w  kapłańskim  urzędzie 
następców.  Wymienia  ich  z  r.  1495,  wszyscy  noszą  na- 
zwiska czeskie.  Następnie  opowiada,  jak  prawa  zawarte 
w  tern  dzieiku  wtedyi  czyli  r.  1405  spisane,  r.  1500  po- 
wtórzone, 1570  poprawione,  a  r.  1614  raz  jeszcze  przej- 
rzane zostały,  wymieniając  jacy  przy  tern  starsi  zbora 
znajdowali  się.  Ta  juz  i  na  polskie  natrafiamy  nazwiska 
(Mikofaj  Dobromir,  Piotr  Herburt,  Mateusz  Konieczny, 
Daniel  Straznicki,  Piotr  Koscieski).  „Wiadza  y  powin- 
ność (mówi  dalej)  cały  (całej)  kapituły,  to  iest  wszylkich 
osób  w  Radzie  siedzących,  lednoczyla  się  w  osmin  prze- 
pisach: z  nich  pierwsze  cztery  byiy  te:  1.  Zupefną  caią 
y  pisną  (piśmienną)  pieczą  mieć  o  potrzebach  całey  Je- 
dn3ty.  2.  Osoby  do  Rady  starszych  ordinować  rzędzie  y 
stanowić.  3.  Ordinować  y  stanowić  Biskupy.  4.  Prace  mie- 
dzy Biskupy  podzielić,  Sędziego,  Pisarza  mianować."  Jedy- 
ne to  ile  wiem  jest  dziełko,  które  prawo,  i£  tak  rzekę,  ka- 
noniczne braci  czesko-polskicb  przedstawia. 

p.  Skrypła  akademicko-poUkie  XV— XVII  wieku,  i  rękopisy 
greckie  %naJdiĄjące  się  w  bibliotece  ordynacyi  hr.  Zamojskich 

w  Warszawie. 

1.  Siuypta  Uniwersytetu  Krakowskiego. 

a,  W  bibliotece  ordynacyi  hr.  Zamojskich  w  Warszawie, 
między  rękopisami  teologicznemi  (Nr.  katalogu  82 f.) Jest 
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r«k0pl9  XV  wtok«  1 19$  upiawyek  ćwisrtek  skfMhMCf 
sję,  na  którego  oprawie  spdicsf  Mt  rfilMi  te  tepisHe  stomm 
JBiic  CMtioet  Yocabulare  1461.  Martlai  presbiteri  4e  Pio* 
ceaai  ecciesla  coBliaet  kie  iaasitata  forsidare  reteii- 
cum"*  Jest  to  więc  słownik  f aciafllci  tiomacioay  po  faciate^ 
z  prtykładam,  wyjętemi  %  dziet  pisaraHr  koóciehyiA 
i  swieckicli.  Idile  alfabetycanie,  perzyaąjąc  się  od  wyra- 
zów AUkis,  Aaron  i  t.  d.  Od  ćwiartlu  269  zaczyBąją  się 
krótkie  mówki,  Itsty/zapisy  i  t  p.  Naprzód  idzie  Ust,  a  pi 
nioi  aastęp^i^  rozbiór  jego.  I  tak  ,|iaUes  ocribłt  auliti**.  ft 
czem  czytamy:  „pensum  ad  precedens,  oracie  regla  polonie 
ad  papam  ąuerimonialis  contra  croriferos.  Orario  capita- 
nei  ad  regem.  Oratio  regine  poioaie  ad  regem  ungarie'* 
„Po  czem  znowu:  „pensum  ad  precedens^'.  Jest  to  wi(c 
książka  szkolna.  Od  ćwiartlu  278  zaczyna  się  nauka  ma- 
zyki. 

W  liuie  bibliotece  jest»  między  rękopisami  poeaye  la- 
wierającemii  rękopis  liczbą  691  oznaczony,  z  XVI  pecbo- 
dzący  wieku,  w  ósemce  będący,  zlcart  557  składający  się» 
Jest  to  skrypt  szkolny,  w  którym  się  wyktad  Heracege 
pieśni  ^nąjdiye.  Skrypt  ten  ręką  snadż  ucznia  skreśloBy, 
z  dwu  się  części  składa.  Pierwsza  idąca  do  karty  317 
wykład  niiszego  kursu  zawiera,  mając  przy  końcu  kilka 
kart  czystego  papieru,  tu  i  owdzie  zagryzmoionycłi.  Dru- 
ga część  idzie  od  337  az  do  końca,  I  jest  jakoby  ucznia 
z  wydziału  fliozoflcznego.  Gdy  część  pierwsza  ma  obja- 
.śnienia  oioiej  osobliwe,  druga  ma  takowe  większej  wagi. 
Jaśniej  mówiąc,  ody  Horacego  w  sekstemie  pierwszym 
objaśniane  są  tak:  naprzód  idzie  treść  ody,  następnie  idą 
otuaśnienia  czelniejszycb  wyrazów,  na  końcu  polskie  stoi 
tiomaczenie.  I  tak  oda  2  księgi  lY.  pocbwaię  Pindara  za- 
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wterijąea  w  ffmrwnti  I  tfragi^  stnote  objaftiia  wyraty  te: 
Pindarum,  emulari  (tak),  Jule,  ceralis^  Monte  ddcurrms 
super  notoi  Mliere  ripm,  rnśt  forej  prafundo.  Po  tern 
objtAiieAfo  iAKie  tłattaczenie  polskie,  z  iilefct<iremi  ta  i 
owdzie  z  greckich  pirarzOw,  a  miamwicie  z  Dyodora  Sy- 
eyli|0klago  ł  iaayćb,  wfciętaai,  na  jpa^cie  raeray  położeń 
neail  wyjątkami.  W  dragWj  częśei  jest  druga  oda  k8t$gi  L 
tftk  ttomiezoM.  Naprzód  ideie  treftć,  za  nią  aastępoje  ko- 
mentarz na  kilka  części  podzielony,  a  za  tym  rtfSne  nedfng 
dwdzesnego  pojęcia  rzeczy  przybory  Idą.  jako  to:  disposi- 
Hó,  mełkodića^  pr^sodia,  erlkographia,  Sentenłiones  mo^ 
rml€$^  rhetorióa,  ad  stfntastm. 

Tamie,  mfędzy  rękopisami  flłoiogfcznemi,  znajduje  9ię 
pod  N^  619  fikrypt  szkolny  akademika  krakowskiego,  r. 
1585  pisany  w  ćwiartce.  Zawiera  dopiski  do  Cycerona 
dzief  nttstępującydb:  de  legę  agraria  oraUo,  de  legibus 
agrarus  eon^a  Hullum^  poeł  redUum  ad  OuirireSy  pro  U" 
ge  ManUia,  pro  Ctuentio^  in  CałtUSnam,  Uber  qui  inscribi^ 
Hir  Srułtis,  Orator,  in  tibros  de  Oratore.  Objaśnienia  są 
l^obione  w  ten  sposiib:  naprzód  dano  pogląd  na  rzecz, 
wciąw^Bzy  go  (dla  tt#wy  pierwszej)  z  Sygonlasza,  Tomeba 
itan^b;  następafie  objatoioaro  rzecz  podobnemii  miejaca* 
mi  samego  Cycerona.  Objaśniający  nadrabiał  dyalektyką 
i  starożytnościami,  a  niekiedy  w  bistoryą  się  wdawał  Na 
czeie  kiSdego  dzieła  pisał  uczei:  dirige  progressue  Chri- 
$łe  benigm  "moo^.  Na  końcu  stoją  obeertation$9  rkełorh 
cdB.  W  środku  kaid^j  mowy,  Idzie  po  przemowie  eauia 
Uatus,  parte$  orationi^  o^ordium.  W  dzief  acb  zaś  flk>zo<- 
ficznyoh  po  pneemowle,  Idzie  treść,  a  datój  objaśnienie  zdań 
i  wyrazów.  Na  samym  końcu  znajdują  się  zaflanła  do  po^' 
dobnego  rodzaju  wypracowań  przydatne,  z^rocMtfrettnau- 


ciydela,  lak  ił  ociei  ptzapełałić  tylko  sfait  porihioM 
pnet  slego  kratki. 

W  sko-pcie  iaaym  t  teguł  etyli  158S  rako  są  oviip 
aad  Saliłfttyassem:  ExpUcantur  attfuot  lad  0  Ubro  Smhh 
sta  de  betlo  CatU.  Wilęto  ta  pod  rozwagę  początek  fisie- 
ia,  i  nie  dawny  ładaego  wstępo,  przystąpiono  zaraz  do 
objaśalenia  rzadko  wyrazdw,  częśdcii  zdaa,  ap.  ne  tsiUm 
ńUnlio  trameanł,  quae  natura  prona,  objaśaiąiąc  rzecz 
więcej  dyalektyczaie,  aii  flkłogkzzoie. 

W  takiaiie  z  tegoż  roku  pochodzącyai  skrypcie  jest 
VaUru  Maxim  libr.  //.  Commtntatio.  We  wstępie  do  wy- 
kładu powledziai  nauczyciel:  operam  me  haud  nmle  poMh 
łurum  exUHfnavi^  si  non  solum  ex  bonis  aucłoribus  eot- 
lecla  ae  conguisUa  vobis  łraderem^  ex  guibus  non  Fale- 
rmm  modo^  $ed  Ciceronsm  eUam  aUosgue  inlelUgeretii. 

b.  W  skrypcie  akademika  z  r.  1585  znąjdiye  się  Mh 
lecłica  forensis  z  samych  podziałów,  poddział<iw,  pad- 
dziaikdw,  poddziaieczków  złożona.  Jest  tei  tak  nazwaaa: 
tabeUa  substanHarwn^  eoUocałio  apud  Jarisperitos,  gdue 
wjstĄpnle:  genui generalisswium:  1.  sobstantla.  2. gema 
$ubalłemum  justitia,  species.  3.  humana,  di? ioa,  jus  hania- 
num,  civile,  geatium,  aaturae.  4.  jns  romaanm  scriptuią 
aon  scriptom,  5  l«x  prima,  secundą,  Julia,  Ponq»eja,  ¥oco- 
nia.  Po  czem  nałurae  echema. 

c.  Są  tamie  skrypta  szkolne,  wykład  prawa  kaaoat- 
cznego  i  polskiego  zawierające.  Jeden  z  takowych,  w  ka- 
talogu rękopisów  prawnych  pod  N^  765  umieszczony, 
w  ćwiartce  będący,  ma  na  końcu:  Cracotiae  1618  tub 
Piotrkowezyk.  Skrypta  o  prawie  polakiem  są  częścią  spo^ 
sobem  Instytucyj  Justyniana,  częścią  w  rubrykach 
Zawadzkiego  Proces)  ułożone. 
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d.  W  bibliotece  tćjze  jest  rękopis  (w  luitalogu  ręko- 
pisów lekarskich  pod  liczbą  631  zapisany)  ćwiartkowy, 
stronic  226  mający,  nader  wazay.  Zawiera:  1.  „liber  gui" 
dem  medtomalis  introductorios  in  eandem  Alberti  magni 
ex  canone  AYicenne  excerplus ex  quo,  ut  refert  do- 
ctor, Petrus  ipse  Grzimala  et  Albertus  itindamentum  ba- 
buerunt",  który  idzie  a£  do  stronicy  261,  po  której  osobna 
zaczyna  się  paginacya  dzieła.  Na  stronicy*  245  stoi:  „iste 
sunt  medicine  nsualps  de  mea  ćomposicione".  2.  Vocabtda 
multa  secundum  ordinem  alphabełi,  in  polonico  exposita 
medicinalia  duplicia.  3.  Traclafus  de  anatomią  omniiim 
membrornm  corporis  humani.  4.  Tractatus  de  regimine 
pestilenciali  Magistri  Jobannis  Ill(us  Coilegiati  et  in  medi- 
cis  iicenciati.  5.  Tractatus  de  compleaionibus  cnm  notatis. 
Na  końcu  (karta  01)  stoi:  et  sic  est  flnis  buius  tractatus 
in  vigilia  Epiphanie  feria  quinta  Anno  domini  1464!  Co 
wslcaziyę  na  datę  rękopisu,  lubo  i  samo  pismo  dowodzi  iz 
rękopis  ten  w  XV  pisany  jest  wieku.  6,  Egidius  de  uri- 
niś  metriciis  glosa tus.  7,  liber  de  Trocule  salernitane,  ros- 
prawiający  o  słabościacb  kobiecych.  8,  Tractatus  Gerdo* 
nii  de  urinis.  9.  Na  samym  końcu  są  dyetetyczne  przepisy^ 
i  sposób  rozpoznawania  chorób  z  uryny. 

W  tejie  bibliotece,  w  rękopisie  teologicznym*  liczbą 
908  w  katalogu  opatrzonym,  jest  o  ćwiartkach  226  na 
papierze  pisane  dzieło  lekarskie,  poczynające  się  ćwiartką 
188.  Początek  jego  taki:  „incipit  tractatus  de  conserva- 
cione  sanitalis  humane  per  manus  Clementis:"  gdzie  po- 
dano przepisy  jak  pokarmów  i  napojów,  iaini,  snu  ubywać 
należy.  Kończy  się  rzecz  na  ćwiartce  207  temi  słowy:  Ex' 
plidt  regimen  sanUaUs  1476.  Po  czem  zaczyna  się  nowe 
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diieło  teni  etmrjr:  ^ćgmmtur  infinmtmtu  kmman^^  kri- 
rinclmo,  bo  w  jedo^  tylU  kotamnle  cwiartkL  Po  wkm. 
^jMi/rit  kerbarm  m€Śicm$^  koinący  aię  na  kucie  aSi 
gdsit  jest  te«łf  smi  co  wyz4ti  nt^  i  rok  ^yodeuMy. 

S.  Skrypt!  Miwersytetn  Iiiii«|skic0». 

e.  Pierwssym  jert  orkustowy  rękopis  s  315  atroiic 
iiołoiy  w  XVI  XVU  wieku  |Msoiiy«  nostący  uipis  Umaer* 
iUaUi  g$mraiiM  studii  Samadentii  ałbuHŁ,  zawierająqr 
opis  ttcziridw  uoiwersytefai  od  doio  15  Marca  1505  do  t. 
1658,  tadzieł  imUma  uczących  w  tytaie  insty tacie,  oi 
pierwssego  uwlązka  jego.  Pierw$:iyin  Rektorem  był  ,,lfel- 
ebior  Stephaaides  arliun  Magister  et  płitlosophiae  Dodir 
Acadenioe  Soaioscłeasis  pro  tempare  Reclor  primno,  et  m 
eodemloglces  professor*.  Dragim  ,,Adawłs  Barsins  artioa 
et  philosophlae  Doctor"  r.  1597.  Obejmiąjący  Rektor  sa^' 
arsąd  ogłasca:  w  jaki^  indykcyi,  pod  którym  Papieieą 
któryn  Biskupem  cheimskim  jako  Kanclema  aatwersyte- 

4 

cklm,  zostai  Prezesem  cayll  Rektorem  akadeaait  pnei 
kogo  na  koniec  wybrany  tostaf  na  Rektora.  Wyhieraii  gi 
tak  nazwani  Elektorów ie»  którzy  się^  daiełiłi  na  starssycfc 
(ta  wymieniono  Łaoreatins  Slarnigielins  pbilosopAiae  JDo- 
ctor  Canonicus  Samosc.  facultatls  phiiosoph.  Decanss  «io* 
qaentiae  Professor;  Joannes  Seehinius  pUlosopUae  Pra- 
ftisor,  Yalentlnas  Ptarmins  (Uk)  phii.  Bacalaureus  aialhe- 
mAtices  Prof.,  Blaslus  Zaręba  pbil.  Bac.  elementonua  pU- 
losf^hiae  ac  rbetorkes  Professor^  Yeaceslam  Sapaaos 
(łakj  pbiL  Bac.  prosodiae  et  syntauos  Prof.  Adalbertus 
Siemkoyius  pbiL  Bac  Orth.  (orthelorum?)  et —  Profte. 
tudzieł  na  mlpdszych,  (tu  występąją  Tomasz^  Zamojski 
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SteMSta  KnystyAsIti  dtledtic  la  starym  i  nowym  Zamo- 
dęta;  Jakób  Sobieski  Wejnrodzic  LubelMd.  (dadec  Króla 
J»fla)  iKzeń  UDłwersyteta  (fak  mc  podplsaf);  Marda  Fo- 
fliietllckl  philos.  Dort,  Stymoa  Pfechowicz  pbll.  6ac.  No« 
tarlQ9  pnblicus  et  Prófessor  Zamosc;  Hieronim  Wirzbicklj 
(0cie6  onłwersyt.)  Trzecim  Rektorem  byf  Jan  Ursinns, 
który  będąc  wybrany  i  instalowany  (desigaalus),  złożyw- 
szy przysięgę  wybrai  sobie  (jak  tamże  powiedziano)  na 
Radzców:  Secbiaa  Dziekana,  Adama  Bnrsiusza  Poprzedni-^ 
ka  swego,  Blasiasza  Zarębę,  Hieronima  Wierzbickiego. 
Resztę  Rektorów  i  Elektordw  pomijamy  nateraz. 

f.  Według  własnego  układa  dawał  snadz  Adam  Bar- 
aki r.  1607  w  Zamojskim  aatwersytecie  porziitkdw  tllozofił 
(demmta  phiłosophiaej,  a  zakończał  swój  wykład  krót^ 
kim  rysem  historyi  illozofli,  i  pochwałami  jakie  jej  Cycero 
doje.  Kors  ten  powtórnie  przerobił  (patrz  go  pod  Nczbą 
520  w  poczcie  rękopisów  fliozoficznycb  w  bibliotece  ordy- 
nacyi  'prze<^bowającycb  się)  Prof«'ssor,  i  podpisał  się  na 
nim.  Przeszedł  w  nim  przedmioty  te: 

Elemenła  phUosophiae.  In  elementis  phitosophiae  kaec 
nmt,  Nomen  phUosophiae.  DefinUio.  Dwisio.  Ordo.  Aucio- 
res  el  laudes  phUosophiae.  Kaidy  z  tych  przedmiotów  jest 
w  osobnych  rozdziałach^  zdobryih  smakiem  i  głęboką  rze- 
czy zoąjomościi)  rozbierany. 

« 

g.  Cursus  pbilosophiae  Arisłoielieae  et  dialeclica  Ja«> 
cobi  Gorscii—  Adami  Barsłi  commentarii  io  Aristotelis  etbi* 
corum  lił^ros  X. —  Conmentarias  in  lihros  topicorum  Arl* 
stoteiis~Ia iogham  Aristotefis Commentarias sab  magistra 
Steone  BirkoYio  1608--  Srbotta  ło  organum  Aristotelis 
1605. —  Scbolia  in  Anatolelis  de  maribis  ad  Nicomacbum 
lib.  X.  Gaspari  Trądkowii  1606. 


aoo 

Cunu$  logieae  et  dkdułkae  secundom  doctrinam  Ari* 
stotelis  coDscfiptus  a  Joaane  Rodowski  Bradasbergae  sob 
Professore  Glifrictio  Floido  Anglo  1607.— Physices  Corae- 
liaaae  ad  pbysicaiB  Aristotelis  latelligoidaBi  aon  panm 
coBftreos  breYls  et  dUucIda  expo8iUo.  AccessenHit  qaae- 
stioBiuD  si?e  difBcultatom  ąaaraadam  breyes  resolutioaes. 
Opera  Alberti  Siemkowii  Samoscii  \  606— la  Porpbyrit  isa- 
gogen  et  Aristotelis  logicam  Commentarias  opera  ejasdeaii 
1609. —  Adami  Bursii  commeatarli  in  libros  Aristotelia 
1611.  astpa.—  la  etbicam  Aristotelis  conuneatar  1617  — 
Commentarias  in  libros  octo  PoliticorumAristoteiis  1612. — 
la  octo  libros  politicorum  Aristotelis  scbolia  1617. —  Dis- 
putatipnes  in  libros  methaphysicorum  Aristotel.  1618.  — 
Cursns  pbilosopbiae  Aristotel.  ia  Universitate  Cracayieasi 
1626.— Corsns  pbilosopbiae  Arlstotelicae  ia  academia  Za- 
mosceusi  1632. —  Commentarii  in  libros  etbicomia  Aristo- 
telis decem,  opera  Aadr.  Kłopocki.— Cursas  pbilosopbiae 
Aristotelicae  1 634.  —  Carsus  aniyersae  pbilosopbiae  spe- 
calatlyae  Aristotelico—  Tbomistieae —  Carsus  pbilosopb. 
Aristotelicae  sab  magistro  Adamo  Draski  1640. 

Wykładano  tez  w  Zamościa  aastępiu^ice  dzieła  Aiy- 
stotelesa:  rhełoricorum,  unttersa  logica^  Ubri  analytM- 
rum^  łopicorum,  politicorum.  Szczególniej  pierwsze  po- 
płacaf o  bardzo,  wykładał  je  bezimienny,  tadziez  Aadrze) 
Abrek  roku  1629.  1632,  w  gronie  znakomitej  młodzieży, 
której  imiona  przy  końcu  rękopisu  wypisane  są.  Ostatnie 
dzieło  wykładał  r.  1607,  Kacper  Trądkowski  podług  Lu- 

■ 

dwika  z  Walencyi.  Rękopisy^mieszczą  w  sobie  i  wykład 
dyalektyki  według  Cezaryasza  r.  1608,  tadzłei  składni 
łacińskiej  z  tegoż  roku  podług  Linakra. 

h.  Definitio  logieae  $eu  dialecUcae  sub  Adamo  Bursio 
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« 

r.  1606. —  Compendiam  perbreve  dialeciirae  ex  opusculis 
F  Poleli  et  PL  Du  Trieu  concinnatum  a  Melchiore  Sulkie- 
wycz  S.  J.  Profecfs.  Zamosc.  1619.—  Tractatus  logicae  Sh 
monis  Birkowii  (rękopis  w  ósemce)  godny  zastanowienia. 
Naprzód  rozważa  nazwisko  logiki,  następnie  bistoryą  jej, 
dalej  podział  przechodzi,  a  objawiwszy  swój  względem  po- 
działu jej  system,  rozwija  takowy.—  Institationes  logicae 
ex  uniyerso  Arlstoteiis  organo  1639. 

U  akademików  zamojskich  był*  w  wielkiej  wadze  Jb- 
kób  Carpenlarius.  Dzieio  jego  discripiio  umversae  naiU'» 
rae,  wykfadai  r.  1609.  Szymon  Birkowski,  1617  bezimien- 
ny, a  1621  Solski. 

I.  Katalog  rękopisów  fliozoflcznycb  pod  liczbą  520. 
ma  dzieło  rękopiśmienne  pod  tytułem /V(7c/{  Sphaera.  Jest 
to  tłomaczenie  łacińskie  tak  zwanej  jeografli  astronomi- 
cznej filozofa  greckiego  Prokla,  który  ją  napisał  w  piątym 
po  Cbr.  wieko:  -  Katalog  rękopisów  fllozoflcz.  obejmuje 
tez  pod  liczbą  520  dzieło:  ^Apparatus  ad  geographiam 
Pomponu  Melae^\  w  którem  mieści  się  wykład  jeografa 
rzymskiego.  Do  rozdziału  czwartego  tego£  dzieła  zrobio- 
no dodatek.  W  nim  spółczesna  czyli  XYiI  wieku  ręka 
skreśliła  ziemiopis  Polski,  rozwiódłszy  się  pokrótce  nad 
zamieszkującymi  ją  narodami^  nad  sterczącemi  górami, 
przepły wającemi  ją  rzekami  i  slojącemi  w  nićj  jeziorami. 
Po  czem  podała  polityczny  podział  ziemi,  Niemal  takoż 
samo  zrobiono  dodatek  do  piątego  rozdziału  o  Rossyi. 

/r.  Doszedł  do  nas  skrypt  akademika  zamojskiego 
(w  katalogu  rękop.  filolog,  pod  liczbą  697  zapisany)  za- 
wierający wykład  Euklidesa.  Przed  przystąpieniem  do 
objaśnienia  ksiąg  jego,  podano  obszerny  wykład:  ,,o  wy- 
nalazcach nauk  matematycznych,  jak  się  matematyka 
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diMi,  AąA  aa  natirisko  tir«yt,  n  JM«etry«  zawsf 
I  ilonka  jesff'*  Następoje  otiJaśDfenie  ksiąg,  zrabiose  ai 
wykreślooych  Agorach,  tak  teorelyczaą  jak  i  praktyTsaą 
jeaaietryą,  csyli  aiieraictwa  wyabrałająryeh. 

/.  Naatępające  dzieła  rękapiśaiettBa  dadią  wyobnie- 
aie  o  trybie  nauk  na  oddziale  kaosztdw:  Scholia  ia 
cticen  Joannis  Caeiarii  tracUtw,  aec  naa  hi  rhetoi 
Ciceronis,  Aristolelis,  Thomae  Linacri  CracoYiae  1007. — 

Andr$ae  Sf.  Abrek  LeopoL  eioqaeatiae  ia  Aeadeaiia 
Zamascleasi  Profeasoris  id  dialogom  Ciceroois  de  parUtio- 
ae  oratoria  aotae  ta  anno  lft20. 1680.  Aoimadrersioacs 
ia  anno  1633  collectae. —  Thomae  DresTieriUris^  in  acad. 
Zanosc.  Profeaauris,  la  M.  T.  Ciceroaia  lib.  3.  de  legibos 
seholia,  ejasilem  Platoais  de  iegHbM  doadechn  librom 
compeadiuiD,  item  ąuataor  floreaflasioiaruni  reroaa  pablh 
carom,  Persarum,  Lacedaemoaianim,  Atheniensiani,  Roma- 
aorom  mstitota  ac  mores,  aIlquot  libałlis  ab  eodem  persa- 
coti. —  Prolegomena  in  libros  Marci  T.  C.  de  óratore  id 
Qaitttam  fratrem. — ^Notae  ia  oratioaem  Cłcetonis  pro  leg$ 
Maniiia  et  in  satiras  Horatii — CommeMarii  ia  oraUoaes  Ci- 
earoois. — Notae  io  libros  rłietoricorum  ad  HereDoiom. 

Dzielą  te,  czy  ii  skrypta  akademickie  Profesaordw  i 
uczaiów,  mają  dalszy  ciąg  w  takowych-łe  liczbami  517. 
647.  767.  869.  w  katalogu  oznaczonych;  gdzie  się  zBai«- 
doją  (oprócz  wykładu  dzieta  Cycerona  o  prawacb,  Plato* 
na  o  rzeczypospolitej,  który  miaf  Drezaer  r*  1609)  nastę- 
pąjące:  ad  Heręnmum^  d$  Oratore  ad  Quinłum  fratrem, 
in  orałion€9  philłppicas^  adnotaiioMS.  Przy  tych  tnecb 
skryptach  aai  roku,  ani  nazwiska  wykładającego  dzieła 
Cycerońskie  Prufessora  nie  wjmieaiono.  Obok  wykłado 
aotora,  prdegiąjący  rozwija  aaakę  dyalektyki,  i  takową 


dElelem  Cycerona  objaśnia.  Zastanawia  przy  fionśadb  da 
Oraśćre^  ud  Ominłum  frałrm,  spis  aUtibetyctny,  arięjsc 
%  waiystkidi  dueł  Cycerana  wybrany^  pesiniyc  niagą^ 
eych  za  tcomentarz  dla  objaśniającego  te  dzieło.  Jert  lo 
więc  droga  (po  Horacym)  prtiba  rcAienia  lale  zwanych  kia- 
cny  (eianis,  indesp)  czyJl  skazników,  które  w  wielo  wyda- 
Bipeh  autorów  reynakłch  (np.  w  wydaniu  Cycerona  przez 
Ernestego)  mieyace  komentarza  do  diieia  zaatępigą.  Mowy 
l^pickie  nąjniedbalej  wyioiono.  Objaśniał  bowiem  nan- 
enyciel  same  tylko  wyrazy  i  zdania,  ogółu  rzeczy  nie  roz- 
walając. 

m,  Capita  dicendoruni  de  nobiUtate,  Inter  ei^tolas  Ci- 
c«onls  qaas  scripsit  ad  ftmiliares  libro  tertio.  Qaid  sit 
noMiltas,  qaae  sant  ilUos  causae,  quae  partes  et  species, 
quae  insignla  et  jura  r.  1606'  Inny  r^opia  nosi  napis  ten: 
Faseieułus  s$nłMłiarum,  mmUtorum  eonnUorum  ete^em^ 
plorum  poUłicorum,  yariorum  opera  ex  dirwsis  aatbori- 
bus  probatissimfs  coUectbs,  et  opera  M.  Frant.  Casimiri 
firabo wieki  colligaftns,  a.  d.  i  082.  ^ 

71.  Trafliem  i  na  krypta  szkolne,  w  wieku  XVn.,  na 
uniwersytetach  zagranicznych,  a  mianowicte  w  Ingolata- 
daie,  przez  Polaków  pisane.  Skrypta  te  zawierają:  1.  wy- 
kład Imlytueyj  Juei^niamkich,  słuchany  roku  1606  na 
prelekcyadi  Jana  Stubera,  r.  1610  aa  prelekcyach  snadź 
tegoi  samego  Profiessora,  i  1666  na  prelekcyach  Szymona 
de  Ladrłk.  2.  Wykład  tytułu  Pundektów  de  poeH$  sło- 
chaay  1611,  tytułu  tychle  finium  regundormn  1612.  Na- 
leżały one  snadź  do  Tomasza  Zamo}skiego,  co  się  szcze- 
gólniej z  pisma  w  katalogu  rękopisów  prawnych  pod  Hczbą 
682  zapisanego  pokazuje,  gdzie  tenże  Zamojski  wła«o- 
ręaaie  pierwszą  zapisał  kartę,  resztę  zaś  obca  skrelliia 
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t 
ręki  (kawiera  ten  rękopis  wykład  niektórych  tyłrtii 

Pandektów,  r.  1616  spisany).   Naiełafy  ^z  de  Tomb 

Dreinera,  co  wnoszę  z  rękopisa  liczbą  867  oznanoKp, 

który  ma  w  końcu  rys  prawa  polskiego  po  łacinie  r.  16fi 

podobnie  napłsaay  jak  stoi  w  Dreznera  dziele  w  roira  ui^ 

pnym  (porówn.  Bentkowska  Ii.  239.)  drukieos  ogłosMA 

Być  nawet  niołe  ił  Drezner  tak  si^rypt  lostytonj  Jist}* 

niańskich,  jak  rys  owego  polskiego  prawa,  dła  wiasijd 

ofoiył  prelekcyj.    Jest  jeszcze  inny  rękopis,  rzuc^yi 

światło  na  sposób  wykładu  tak  kanonicznego  jak  i  nyft 

skiego  prawa.  W  nim  rozbierany  widzimy  tytuł  prawa  pt 

tytule,  fdozofteznie  raczej  niz  jurydycznie.    Niby  ^o» 

bem  się  summy  wy raia  rękopis,  rozprawiając  o  itm^j/t 

i  co  mówi  Canisius,  prawo  kanoniczne,  Wessenbeig,  Kt* 

deks  Justyniana.    W  spisie  tym  wyłożono  całe  prm 

z  uwagą  na  prawa  obce.    O  wszystklem  się  jak  nąjlffAfl 

wyrała  rękopis. 

o.  Z  autorów  klassycznych  (lopłacał  w  Zamościo  ^ 

len.  Jego  dziełb  tak  zwane  ars  parva  komientował  0- 

Szymon  Birkowski.  Po  obszernym  wstępie,  w  któryn  ^ 

stanawia  się  Professor  nad  nauluml  łekarskiemi  w  ogik* 

nad  treścią  dzieła  Galena,  jego  tytułem,  podziałem,  i  wk^ 

■ 

kich  które  z  niego  czerpać  można  korzyściach,  przystępu 
szczegółowo  do  rozdziałów  samegoz  pisma,  i  pojedyocii 
przechodzi  je,  wypisując  króciucboo  tekst  grecki,  a  oastf 
pnie  szeroce  się  rozwodząc  nad  nim.  Komentował  tetft 
Professor  rzeczone  dzieło  Galena  r.  1620,  dawszy  sv^ 
pracy  taki  napis:  in  arłem  partam  Galeni  sehoUa. 

W  bibliotece  ordynackiej  jest  tez  rękopis  (w  spisie 
rękopisów  lekarskich  pod  liczbą  689)  ćwiartek  191 1D^ 
jacy,  z  początku  XVi  pochodzący  wieku,  alfabetycayi 
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sposobem  naukę  lekarką  traktojący.  Zaczyna  się  od  am^ 
tamę,  a  kończy  się  na  Venae^  Na  ćwiartre  79  opisano  €l|0* 
roby  weneryczne.  Obok  iacińskich  wyrazów  są  greckie; 
nie  ma  polskicli  az  dopiero  przy  ostatnim  artykule,  gdzie 
są  róine  rodzaje,  jak  powiedziano,  łył  opisane. 

3.  Ręlcopisy  greckie. 

I  p.  Jest  w  bibl.  ord.  hr.  Znmojsk.  pyszny  rękopis  par* 

garainowy,  w  kształcie  arlvusza,  stronic  448  mający,  z  pię- 
kneml  miniaturami  i  z  ozdubkami  na  brzegach.  Zawiera 
I  starożytności  żydowskie  Józefa  Flawiusza.  Na  końcu  stoir 
I  ,,Explicit  liber  Josephi  AnliąuUattiin  Comparatus  per  Re* 
I  yerendum  patrem  et  dominum  Matthiam  diyina  paciencia 
I  Abbatem  TbinrieDsem  ordinis  sancti  Benedicti  Scriptos  rero 
I  per  me  lYatrero  Maltbiam  organistam  eiusdem  ordinis  finl- 
I     tus  anno  domini  Hillesimo  Ouadringenlesimo  sexagesimo 

sexto." 
I  q.  Hisloriarum  //ero(/tam  rękopis,  w  ćwiartce,  z  końca 

j     XYI.  lub  początku  XYII  wieku,  samo  t}Ikotiomaczente  ła- 
cińskie zawiera. 

r.  Tamie  jest  rękopis  na  chińskim  pisany  papierze 
(w  dużej  ćwiartce,  jest  ich  159),  który  rozwaiywszy  ś.  p. 
Cbiarini  Professor  uniwersytetu  warszawskiego,  dorozu- 
miał się,  iS  on  z  X  pochodzi  wieku.  Zawiera  między  inne- 
mi  pisma  niejakiegoś  Asklepiusza,  który  zupeinie  nieznany 
jest.  Można  atoli  przypuścić,  ie  jest  owym  retorem,  Sofi- 
stą, o  którym  Sc  holiasta  pierwszej  FUipikl  Demosleoesa 
napomyka,  a  którego  Grodek  (1)  wspomina.  Dla  Połaka 

(1)  Initia  bist.  Graecor.  litter.  1. 193.  wyraża  sif  iciefia  in^ 
cer  ii  auciarU. 

DODAT.  39 


Jot  ttH  rfktpie  te«i  wpteifjnjr,  ii  9t  P^wsy  TeMkiy« 
ZigimiiM,  roden  Crek^  dacowat  (jak  się  na  kaaco  wf» 
sit|  ,,nqjaśnłejaa«BHi  paetMri  Aadnąf^wi  TaraaaYskicai 
r.  ISOl''  Byt  zaś  wedfos  NlealecUego  lY.  S86.  i^ 
Taraaowski  posiem  do  Tarcyi  od  Aleks.  Jagieloacijb 
wysiany,  i  po  Grecyi  odbywai  podróże. 

s.  Własnością  Szymonowicza  byf  rękopis  pisany  la 
papierze  przy  kuoca  XV  wieko  (ksztatt  arkusza,  kart  310^ 
ktdry  zawiera:  KJotuentarz  OUmpiodora  filozofa  nad  Plir 
tona  rozmową  pod  tytułem:  Fedon,  itegoz  scboiia  do  dii* 
logu  Gorgias.  Grodek  (1)  wspomUiając  o  pracach  Ołya- 
piodora^  (który  byt  zwoknaiktem  fiUozofii  Platooa,)  i jegi 
aad  wyjaśaieniem  pism  tegoż  przedsięwzięte  wylks^^ 
prace,  nic  o  dwu  tycb  dziełach  nie  wzmiaokiue.  Właśiie 
w  obecnym  dopiero  czasie  część  jedne  tego  rękopisa  vj- 
dano:  Olympiodori  philoiophi  scholia  in  Plałonis  P^ 
donem^  ex  UbrU  scripłis,  ed.  Eberhard  Fincke  HcUhraur 
nae  1847. 

t  Tegoż  uczonego  własnością  aiegdyś  będący  ręM* 
grecki,  jest  w  kształcie  arkusza,  kart  ma  183.  Zawieś 
Ereniusza  flloiofa  traktat  o  metafizyce,  tudzież  Ofjfgi^ 
homilia  Grodek  nie  zna  pierwszego  pisarza,  a  o  dro- 
giego (2)  dziele  rzeczonem  nie  wspomina  (3).  Zkąd  cij* 
nię  wniosek,  ze  obadwa  drukiem  dotąd  ogłoszone  nie  A 
Uwagi  godną  jesfrzeczą,  ze,  mianowicie  w  pierwszyiD  if 
boptoie,  Szymoaowicz  własnoręcznie  *po  grecka  nkkt<ii^ 

(1)  laMia  tiistoriae  Crrtecoram  Htterartae  wydanie  drugie  toa  !• 
sir.  120.  f21.  II.  195. 

(2)  2ył  Origines  r.  185—253  po  Chr.  Jest  z  liczby  ojcdw  ko- 
ścioła greckiego. 

XS)  Iniaa  1 1.  d.  DL  78.  Nie  znał  więc  Grodek  tego  di^« 
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papisftł  w]rrm]r,  (niby  Utk  oib|aśnieaia  teksta  grecIćfegtK,) 

a  Bawet  gdzie  ttfegdflie  poprtwtt  tekst  mjrhile  pfzepiMi^* 

tt.  W  tejie  bibUotece  jest  rękopis  grecki,  (w  spłsie  rę«. 

kopt.  poezjrjnycb  pod  Uctbą  913,)  wXYI  Dap.isMy  wlelntii 

Hamera    lUadę    tawieriuący^  z  slroDic   1063  ziozouf, 

w  kształcie  arkusseiTyB.  NaprsM  łdue  rosprawa  niewiar 

dmiega  autora  o  poetach,  aa  strofkach  s^eśeia  po  grecko 

aapieana,  pod  którą  podplsai  $ię  również  po  grecku  Ba^ 

rycin,  prrepisywacs  (esy  wiaściciel?)  rękopisu.    Po  ro- 

3prai¥]e  idzie  Iliada  z  opisem  prozą  durobiooym  tak»  ii 

nad  kaidyai  wyrazeia  jest  iasy  toi  sama  ozmczająry. 

Zlcąd  widać  ie  do  użytku  szkołaego  byto  przezaaczoM 

to  dzieiou 

w.  Między  rękopismarniprawnenid  (porównaj  Jiczbę  SdSL 
katalogu  tejże  bibli^eki)  jest  jeden  pud  tytuieia  AtaiMa. 
Ifa  się  prtez  to  rozuaiieć  Micbał  Ataliota  bf  zanćki  pra«« 
waik^  któr*y  około  r.  1073  pisat  *w»^a  w^ix<w%  zawiejra|%» 
ce  wydąg  z  U^aw  Cesarzów  rzyaialcieb  państw  obttdwi 
(wscholdiego  i  zacbodote#»).  Jest  to  dlueło  drukouraaa 
przaz  Łeaaklawłusza,  (um«  r.- 1503),  Iec2  podług  kilkil 
tylko  rękopisów,  z  ktofyni  się  drogie  ale  tgadzają,  tak  lą 
różne,  i  tak  ich  jest  wieie  (w  Wiedniu  w  cesarskiej  biblio- 
teee  jest  icb  kilim).  Rękopis  Zamąjokich  jest  pisany  aa  pa- 
pierze w  XVI  lab  aa  podatku  XVU  wieku,  w  ósemce,  stjro^ 
nic  ma  460. 

4 

K.  Kilka  dr Aków  piiinów  ttarolrjrtayot  Jadi«óa«  mmmmjAm 

Mard  Tullij  Ciceronis  epistole  familiares  utgmbretiior 
res  Adaleseentilnis  guocm  magu  ułUes  ex  Ma  episjoła^ 
naw  aótf  wlumme  ianguam  ^«  ehąmntie  fonie  studioee 
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eottede.  AdiuneUs  edam  epigtolmrum  argume$iH9  ad  ifr 
U$  mtmUianei  tpmmm  bremler  dedarantUna  euni  mm 
ro  epUtolarum  libri  euiusUbeł.  Additum  esłprełerm  Cott 
peMdium  hagogicum  in  epMolarum  eompositionm  pt 
Jodocum  badium  Mcensium  ediłum.  Na  koftf  a  stoi:  b 
habes  eandide  tecłor  epMola$  famUmres  OceroniM:  ^ 
que  bretiores.  Impreaąs  Cracovie.  Impensis  tpect^AiA 
viri  domini  Johannis  Haller.  Anno  ineamaliom  i/w* 
mee  1510  (rzymską).  Drieło  w  ćwiartce,  ostatni  vi 
druko  jest  hiUj. 

L.  Annei  Seneeae^  łragoedia  secunda,  Thffesłer.  prur 
Ur  PkUologi  emendationem^  ex  annotntionibus  Hkratf 
mi  Avantii,  facła  que  (tak)  casłigałissima.  Na  końcu  sic 
Viennae  Pannoniae  in  aedibui  Hieronymi  Ytelori  i 
Joannii  SingrenU.  Tertio  Nonas  JanuarH  Anno  0 
(nymaką).  Zkąd  widać  it  Wietor  ofe  w  Krakowie,  lea 
gdy  jeszcse  w  Wiedaia  dmkarnią  mlał,wytforzy1(o  dxiA 
Z  stojących  aa  odwrotaej  stronicy  ostatniej  karty  u^ 
lierliowych  Polskł,  Litwy,  Krakowa  i  uniwersytetu  ^ 
kowsklego  widać,  ił  jui  wtedy  tłoczył  ów  drakan  kś^ 
U  dla  Polski.  Dzieło  drukowane  jest  w  ćv(1artce,  •stiti 
znak  drnka  ma  £.  2. 

Mard  TuUn  Cieeronis^  Romanae  hnguae  pareiA 
W>er  eleganliseimus  de  seneetute  eonscriptus.  Mf^ 
FraneonU.  Na  końcu  stoi:  Craooviae  Malhiae  Scharffedtfi 
impressił.  Anno  ab  orberedempło  1324  (rzymska).  N< 
tytule  są  ozd«Mcl  drakarakie.  Po  bokach  atoją  w  lelKSck 
uwagi  krociuchne.  W  końcu  czytamy:  ,,anttotationes  Er^ 
sml  Roterodami.'* 

PublU  OtidU  Nmonii  łrisHum,  Ub.  V.  AdhmsO^ 
ńnguUs  elegHs  bremetimie  (tak)  ac  dUucida  argwnei^ 
Craeotiaey  in  offU.  AlberHKobyUnij.  Anno  Domini  16H 
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W  ósemce,  {H-osty  tekst  aatora.    Eloemplarz  kttfregom 
Diywał,  uszkodzony  był  od  końca. 

W  tłomaczebiu  iaclńskićm,  bez  tekstu  greckiego,  czy- 
taiem  w  Korniku:  Hippatrałi9  Coi,  Epigtoła  moralis,  dir 
spułationem  DemocriH  eonłinens^  RmuUo  inłerprełe,  cum 
epistoła  MecccenoH  (tak)  in  sanilałis  conservałionem  ele^ 
ganłiss.  eonscripta.  Na  końru  stoi:  Impressum  Craeotię 
per  Joannem  Haeliz  neoehristianum.  Anno  Domini  1510. 

W  ósemce  broszurka,  ostatni  znak  druku  Ciij.   Przypisał 
ją  Janowi  Tarnowskiemu  Kasztelano^Ai  krakowsk.  ,,Joan- 

nes  Benediclus  regius  doctor." 

Płułarchi  Cheronei  Ubellus  de  l&eris  educandis  piane 

aureus.  Guarino  Feronensi  interprele,   Gracehovtae  in 

offic.  Małłhiae  Scharffenberg.  Na  koAcu  położono  rok  1543 

(rzymską). 

VI.  Tekst  bajek  Eiopa. 

aa,  UWAGI. 

« 

Do  opisu,  który  o  tym  rękopisie  w  tom.  L  tego  dzieła 
uczyniłem,  dodaję  iz  wydając  go  oa  jaw,  zachowałem  wier- 
nie oblicze  jego,  odmieniwszy  tyliio  pisownią,  poprawiwszy 
znaki  pisarskie  i  t.  p.  Rróciuchae  podawałem  tu  i  owdzie 
w  przypiskach  objaśniienia,  a  co  najtrudniejsze  do  zrozu- 
mienia  miejsca,  przełożyłem  tamie  na  język  polski  cał- 
kowicie. 

/?/?.  TIKST  CZTIRBCH  BAJU. 

15.  Conrus  semel  rapuit  pullum  columb®.  Et  yenitco- 
lumba  ad  nidum  corvi,  supplicaos  ut  reddert  saum  pni- 


tto 

Im.  St  aft  ei  etran:  scisie  euterc!?  Seto,  ted 
Bene!.  alt  coryas,  canta!  bre?iter  Cantat  it  acifit. 
be.  £Ł  ait  oanrus:  cabta  nełtai  veł  poiMto  im  hibett 
Et  ait  cotanba:  aoa  possani,  Respondit  corms:  aec  fi* 
htm  UB^aani  habebis.  Et  caryus  com  merę  sua  dtfint 
pidkuD  eekmibc,  etc.  Sic  di?ites  ?el  haiiti  (1)  capintb* 
?es  actlTos  (2)  SMplicis,  et  impMOut  et  dełicta  Teł » 
lanaian.  Yeait  siBiplex.  petit  pigeos  recłpi  pro  recepli 
berę,  yel  alia  qttacQaqile  re,  proeiiitU  qsmęK  selidM  ni 
phu  vel  mtoiis,  et  io  fecultatem  (3)  suaai.  DicU  ci  bit 
tus:  frater  cantare!  nisi  melias  catttaverb  poUum  asi  k^ 
bebl8«  DicU  8uq^lex:  lescio,  neo  posaam  aielius,  9111  eg^ 
us  et  pauper  suiOt  et  plus  nae  posfNia  dare.  Tanę  Aa 
pigaos  retieet  et  eliaa  (4),  et  sic  pat^ereai  der orat.  * 
11.  Aąuiia  semel  oculis  doluit,  et  Yocayit  conrmf* 
dicitur  physicus  aviuiiL  Consuluit,  quid  contra  doloresfr 
ceret?  Et  ait  corvas:  afferam  tibi  berbam  optimam  ^ 
oculos  saoabit.  Et  ait  aquiia:  si  boc  feceris,  optimam  i^* 

■ 

cedem  accipies,  et  dabo  tibi.  Corvus  accepit  caepe  ^^ 
mgioa  (5),  simol  distemperavit»  et  posuit  in  oculos  aV>> 
lae,  et  excaecata  est.  Yenit  corvus,  et  pullos  devoravitT  < 
maltis  percussioDibus  infestavit.  Et  dixit  aąuiia:  taa  medi 
cina  sit  maledicta,  quod  nibil  jam  video.  Insuper  et  poil^^ 
devorasti.  Et  ait  corvus:  quamdiu  vjdisti,  non  potul  gustt^ 
re  de  pullis  tuis^  et  tamen  multum  boc  alTectal^aiD.  £' 
ideo  desiderium  meum  adimpletum  est.  Spiritoaliter:  aguib 

^1)  Znaczy  Pan  ud%iełny. 

(2)  tahttj  pram^ĄBe. 

(3)  Zuticzy  wedłuff  swśj  moinośd. 

(4)  Dorozmiilcj  sit  mu 
m  Siiapbaiat 
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^adartUB  qjit  hifaet  mbIos  apertos.  Dnboliia  frwtm- 
tar.  DJabelus  nteatfactt  emplastra  de  geaaTt  rarum  tMk 
foraliwn»  etporojicit  In  ocułos  Felatoria,  i|iiod  eoetoslla  naft 
ipoBsoait  c^BteaiplarL  Talem  stttdiaiD  etrimi  eat,  cłm  Jtorea 
et  ores  et  rediiiiof  (1)  acquireiid0.  Et  Ideo  spIrMiuIea 
oculi  simt  excaecati,  et  sic  pułlos  eoram  dłabołns  rapit  et 
AcTorat,  et  ipsam  aquitafn  hinc  iade  perciitieido  iafestat 
•t  molestat.  etc. 

1 7.  In  refectorio  ąaodan  fait  fai4Bflimurfl€gua^q»i  omnM 
Bsures,  escepta  magna  ralto,  comedit  et  intertecit.  CogitaTU; 
catats/iiAanailo  murem  ilłum  magnum  deciperttet  Aevor«rei 
TandMi  fbcit  sibi  radi  coronaai,  et  indoit  cacuUun,  et  fecit 
aa  nraadium;  inter  ałios  monacbos  sedit  et  comedit.  Yir 
dena  hoc  raltus  gavtsuB  est^  credens  boc,  anod  noilet  ai 
iiocere*  Rattns  igitur  buc  et  iUnc  8ałtavlt  Et  diasimidatns 
a»f  horsauDr;  post  boc  vara  ęxm  cum  ungnilnis  ifirillter  eapit 
et  tenttit^  INxitqiie  rattos:  quare  talem  crudelitatem  &•* 
cis?  nonne  monacbus?  quare  lae  non  Aoattis?  Ifunquam 
tam  bene  praedicabas  quod  te  dimittam  frater  (2).  Quo- 
nlam  nolo;  tunc  sum  monacbus.  Et  deyoraTit  rattum.  Sic 
plerique  quoniamnonposgUQtbabere  vel  obtinere  di?itias, 
vel  id  qu6d  diligunt,  finguat  bonos  et  sanctos.  Et  alii  fa- 
ciunt  se  monacbos,  ut  cellarii,  priores,  abbates,  episcopi; 
et  ale  faciunt  ut  capiairt  unum  rattum.  Postea'  quoniam 
liclte  babent  quod  desiderarunt,  nunquam  tamen  praediea- 
bfs,  quod  rattum  suum  dimittant  etc. 

19.  Yulpes  casu  cecidft  per  situlam  nnam  in  puteum. 
Yenit  iuptis  et  qnaerebat,  qtiid  ibl  faceret?  (^lae  ait:  bonę 

(1)  Tak,  za  reditus,  dochtfd. 

(2)  Odpowiedź  kata,  kttfry  się  tłomaczy  z  postf  pktt  swego. 
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coapater,  hM  bibet  moltos  ptooa  Migios,  hHiim  parta 
menin  haberes!  Et  ait  lopus:  gaoaoda  iliuc  possmi  ie- 
sceadere?  Ait  Yolperula:  supra  eat  oaa  silnia,  et  poae  le 
iatus,  et  Tenies  deorsooL  Erant  eaiia  ibi  dnae  ritnlae,  f» 
mm  oaa  ascendit,  alia  descendtt.  Łapos  sedit  m  sitate 
auperioreai,  etcaepU  desceadere;  Tulpecult  ia  silida  iafeń- 
ori  caepit  asceadere.  Et  ąoom  obYiamat  sibi,  ait  lap« 
boae  compater,  qao  yadis?  Et  ait:  satis  comedi,  et  idei 
asceado;  to  desceade  et  laTeoIes  mirabilia.  Desceadit  b- 
aer  lupos,  aec  ioTenit  aliqoid  nisi  aąoaat  Yeaeriut  mm 
rostici,  et  extraxeniBt  lopom,  et  osąoe  ad  morteaa  ^eite* 
rayeroat  ttc.  Yolpecola  sigaiffcat  diaboloai,  qiil  dicit  i»  i 
Bilni:  desceade  hoc  ad  me  in  poteom  pecrati,  et  tarfaie 
diYitias  moltas  et  boaa  mołta.  Stultos  aeąoiescit  et  desco- 
dit  ia  poteom  colpae;  sed  ibl^  noUam  ioreait  refectioom 
Taadem  iorenioat  rastlci,  et  io  eiemplom  babest  impte 
percotiont  et  perimoat;  qoia  diabolos  molta  bona  proait- 
tlt,  sed  molta  aiala  persolrit 

VII.  Pierwotne  druki,  ciyli  tak  awane  iabanabaly 

polskie. 

1.  UWAGA. 

« 

Dzieła  poetów  i  prozaistów  polskicb  ręką  pisane,  aapt- 
tykaiem  rzadziej  po  bibliotekarb  przy  scbytko  XY  i  aa 
początku  X\I  wieku.  Natomiast  zaczęły  się  wtedy  poka- 
zywać druki,  i  pojawiać  się  w  tejże  postaci  co  rękopisy, 
czyli  przedstawiać  się  naprzód  jako  proste,  i  pod  wj^lę- 
dem  owazaae  sztuki,  zadnćj  wartości  aiemąjąre  twory; 
następnie  zaś  (odr.  1532. 1545.  czyli  od  czasu  Marcina  Biel« 
skiego  i  Mikołaja  Raja)  coraz  kształtnicysze^  coraz  wyprą- 
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toMfnńste  Ii  ystc^owaiy.  Ponieważ  zaś  jak  rękopisów,  bjr 
nąjlićbszycb,  tak  i  druków  pomijać  w  dziejach  płśtnientii- 
ćtwa  i  literatury  zadoą  nie  można  .miarą;  bo  Inaczćj  nie 
byłoby  wątku,  dó  opowiadania  caloici  tychże  dziejów  po- 
trzebnego; i  gdy  dla  tego  musiałem  wszystkie,  Hekolubiek 
z  nich  odkryć  się  daio,  stawić  przed  oczy  czytelnika:  osą- 
diAłem  przeto  za  rzecz  potrzebną  piękniejsze  z  nich  przy- 
wieść w  samem  dziele,  resztę  zaś  w  dodatkach  umieścić, 
by  jryczaitem  I  bez  iadnego  stawione  na  widok  braku,  nie 
ttrłbudzfTy  ckliwoścl.  nie  czyniły  niesmaku:  zwłasztza  gdy 
W  rozwoju  literatury  idzie  głównie  o  to,  azeby^ rozważa- 
jącym ją  pokazała  się  ona  naprzód  z  pięknej  strony,  a  na 
szarym,  i  z  tak  rzekę,  końcu  stanęłś  reszta,  do  zrozumie* 
Bla  całości  niezbędnik  potrzebna.  Zgoła,  tegoi  samego  po- 
rzi^dku  co  przy  rozkazania  rękopisów  trzymać  się  pośta- 
howlłem  przy  drukach.   Jak  więc  opisując  tatnte,  opowie- 
działem ich  treść*  w  dziele,  w  dodatkach  zaś,  bądź  wyjąt- 
kowo bądi  całkowicie  przywodziłem  je,  tak  równiei  o  tych 
napomknąwszy  tamże,  stawię  je  teraz  na  widok  we  wła- 
snej Ich  postaci. 

Nie  udało  się  dotąd  starszych  nad  rok  1514  odszukać 
druków^  chociaż  (1)  wiadomo  ie  Istniały  dawniejsze  (zr. 
1508  i  następnych),  lub  moie  dziś  jeszcze  przechowują  się 
w  ukryciu.  Opiszę  szczegółowo  oglądane  przezetnnie. 

2.  PISRWOTUB  DRUKI  W£DŁU6  ŁAT  JAK  WTCHODZIŁT. 

a.  R.  J514.  A6Bi«DA.  Wyjęta  z  dzieła  w  ósemce  dra- 

■ 

kowanego,  a  w  Korniku  przezemnie  czytanego,  ma  kmrt  po 

(1)  Porównaj  II.  911.  tego  dzieła. 

DODAT.  4Q 
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jednaj  stronie  Uczbowanyrh  94,  i  jedoę  kartę  rejesbi 
Tytuf  dzieła  jest:  Agenda  latino  et  eulgari  sermone  f¥ 
lonico  mdeUceł.  et  Alemanico  Uluminata  ineipU  fdidb. 
Po  czem  krzyżyk.  Na  końcu  dzieła  stul:  Impressum  Ctk 
eovie  arie  et  impemis  Spectabilis  viri  domini  Jomi 
Haller.  Anno  missionis  verbi  dttini  in  camem  mHoM 
guingenlesimo....  (wydarte)  ecinw  (lecz  c  uczy  ii  czytat 
być  powiDoo  decimoj  guarło  (1).  Przedruk  znajduje  a| 
w  Lelewela  bibL  ks.  I.  41.  42.  Lecz  ponieważ  niecaiyje^ 
tam  (gdyż  nie  znąjdaje  się  w  nim  formuła  chrztu)  if* 
nie  waz  ma  pomyfki  w  druku,  przeto  powtórnie  owę  aga 
dę  polską  wydrukować  postanowiłem.  Uwagę  zwracfl 
na  to,  ze  owa  formuła  chrztu  ś.  dwa  razy  wydrukofui 
jest  w  dziele,  na  początku  i  na  końcu,  i  ze  takowa  iroh 
dwu  razach  niejednakowo  wydrukowana  jest.  Vjo» 
bniłem  te  odmiany  wsunąwszy  je  w  nawiasy.  Chciaia 
przez  to  dać  sposobność  czytelnikowi  przekonania  5i{< 
tem,  ze  jak  rękopisy,  tak  również  i  druki,  nie  trzynil! 
się  pisowni  jednostajnej. 

Formuła  chrztu. 

Jako  thobije  dzijeiją. 

Mijenijcze  (meijncze)  dzijeczą. 

Wijeriscb  wboga^oijcza  wschechmoznego  stworzijcz<l 
nijebą.ij  szuemije 

Wijerzą. 

Wijerzisch  (wijerzijscb)  ij  wiesu  Christa  sijoa  ijego  H 
dinego.  pana  naschego.  narodzonego,  y  unniJ2|czoDego.  (t^ 

wijerzą. 

Wijerzisch  ij  wducha  szwąthego  szwąthi  (swljątbi)k^ 

(1)  Nie  wiem,  czemu  P.  Wiszniewski,  Ust  lit  III.  89.,  wnśd 
tego  dzieła  rok  1405  pokłada. 
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scsijol  krzesczijaDskij  szwyątich  (szwaticb)  opczewanłje. 
grzechom  odposczijenije.  czfjala  (czala)  zniartfawych  wsta^ 
Bije.  Potem  szijwoczije.  szywotb  wijecznij. 

wyerzą  (wijerziją). 

Formuia  ślubu. 

Uprzespijeczenije  ku  doszijcz  ucżijnijeniju 

Padlug  urządn  kosczijola  szwijątego  (swijątego) 

Piłam  czijebije.  M.  (N.)  ij  thescb  czebije^  K.  iestlu  (re- 
stli))  voij  sządaczije  wsiąpijcz  wsiadło  malszenijskije. 

Sządamij. 

M.  J.  K.  wijedczijeisze  wscbeiijkij  czlowijek  krzesciijan- 
skij  kthori  chcze  przUącz  szwijathosz  (swijatbosz)  maisze* 
instwa  szwijątego  ten  ma  mijecz  naprzód  czijste  somnfje- 
nije  dla  the  przijrzijnij. 

Bowem  gdisch  bog  wszechmocznij  daije  laską  swoiją 
przij  kaszde  swąthosczij.  fhedt  czlowijek'  nijema  mijecz 
szadne  przekazij.  ku  przijączu  laski  ijego. 

Allje  ma  bicz  czisti  od  wsrhelkijego  grzechu  szmijer- 
telnego  (smijertelnego)  wtbore.  ma  bicz  wasch  umijszi 
dobri  thako  isze  wi  wlhem  stadlije  cbczeczije  (fhczeczye) 
szicz  ku  czczi  ij  ku  chwulije  boskije.  ij  ku  waszemu  zba- 
wijeniju  duschnemu. 

Wthore  Pitam  czijebije  H.  iesihlesz  łhi  nijeszlubijl  sza- 
dne gijnscbe. 

Krom  tbe  panni  albo  panije  K.  kthora  podlije  czIjebije 
stogij.  Albo  ijesthlij  thescb  nije  ma  czije  (oijemofzye) 
mijedzij  wamy  nijektore  bliskosczij  krewne.    . 

Jest.  Albo.  nije. 

Takijesch  czijebije  pitam.  K.  Jestlisz  Ihi  nijesKlubijla 
(nijeslubljla)  ktboremu.  gijnschemu  krom  H.  kthori  podlije 
€zijebłje  sto^ij. 
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SliihUa.  Albo  ujeslabibL 

M.  włdiiscb  isze.  K.  kUiora  podUje  csijebije  sUw]  it 
skij  bo8ze  Ijest  sdrowi.  AUje  UestHbijpod  cmssem  (otsei] 
mUłij  bog  przepusczijl  naniją  nyekf  orą  nijemocŁ  Albotkcsd 
Bijektorij  oijedostatek  SUijubisch  vą  lijgdU  nije  opusaja 

Szlubiją. 

K.  StlubuUetcb  tbesch  tU  augdij  o^eopuscyc^  IIL  iest- 
liby  bog  wschecbmoczBy  nay  t  przeposciijl  nijekthorą  lije- 
mocz.  Albo  thescb  nijedostatek. 

SzlobaU^* 

Ja  M.  bijocą  czijebije.  K.  za  aioyą  wtesaą  (wł^ 
ssoaą.  y  szlabuiją  thobue  chowacz  w^arą  maiszeBstbn 
azwątbego.  Ascb  do  me  szmerczij  (smerczU)  Tako  m|i  Iw 
pomoscb.  panna  maria.  y  wschitbczi  szYyączU- 

Ja.  K.  byorą  czyebąje.  IŁ  stMjfi  za  własnego  Bąsu-I 
szlabaUą  etc. 

Bosze  wszechmoczny  day  wam  scziją^czye.  u  dnscte 
zbawijenye.  wtemf  (tak)  atadUje  wasobijay  (tak),  etc 

Agenda  ta  wyazta  powtórnie  przez  Qieron.  Powodof* 
skiego  z  rozkazn  Arcybiskupa  i  Prymasa  Stan.  Kamkof 
skiego  (1),  z  temiz  samemi  formułami  po  poisku,  luk 
w  nowszym  stylu  i  innym  porządku.  Przytoczę  ztąd,  W 
samą  idąc  koleją,  wyjątków  kilka,  resztę  dla  lixótk(iśf^ 
pominę.  * 


(1)  Agenda  seu  rUiu  iacramentarum  eccksiMticor'  ^^ 
tiae  i^  arcbiiyfogr.  regia  et  eccks.  La%ari  ĄS9i  (rzymski  wa^ 
kuszu,  stropię  Uczhowanyeh  290),  czytałi^m  J«  w  bibKotece  siflNV' 
zyum  ś.  Maryi  Magd.  w  Wrocł. 
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lliępcjp  dziecię. 

Wierzysz  w  Pog4  oycą  wszechmogąGego,  stworzycielu 
ąfeba  y  ziemie? 

Wierzę, 

Wierzysz  y  w  Jezasa  Chrystqs&  syna  jego  iedynćgo, 
pina  naszego,  narodzonego,  umęczonego,  pogrzebioaeg^i, 
który  trzeciego  doią  zmartwych  wstał,  wstąpii  n4  niebio- 
sa, śieda^i  n&  prawicy  Bog4  oyc&  wszecbmogącćga:  ztądzo 
przydżie  sądzić  żywe  y  martwe? 

Wierzę. 

b.  R.  1516.  Kalend Aąz.  Do  ostatniej  icarty  dzieła:  £a^> 
posiUo  hymnorumgue  interprełatio  ex  doctor Atis  in  gjf^ 
mnasio  Cracotiensi^  eorumgue  in  saoris  litteris  insłitułio* 
ne  confiała.  Opera  et  impemis  Joannis  Haller  eoocussum. 
Anno  domini  1516  (1),  znalazłem  przylepioną  resztlcę 
druku  polskiego,  złoconego  zczterecb  ćwiartek,  z  Ictórycb 
każda  ma  po  22  wierszy  w  kolumnie,  a  wiersz  Uczy  po  31 
liter.  Druk  taki  sam  jest  co  łacińskiego  egzemplarza,,  i  taki 
sam  ma  na  pół  niby  klejony,  czyli  zdatny  do  pisania  pa- 
pier. Zkąd  wnoszę,  ii  dzielp  polskie,  z  kldrego  nam  owa 
pozostała  resztka,  było  w  tymże  roku  i  w  t<j  samćj  co  ła? 
ciAskie  wytłoczone  drukarni.  Zawiera  urywek  kalendarza 
w  16^  drukowanego.  Dodany  był  drzeworyt,  lecz  barba^ 
rzyńska  ręka  odcięła  go  od  druku.  Kładę  wypis  z  dwu 
stronic  kartek  dwu  sobie  przeciwległych. 

Now  Wrzesnya.  Wsobotę  po:  s.  Wawrzyncu  przed.  8. 

4 

(1)  W  4«*  kart  132.  bez  rejestru.  Zawiera  zbiór  himndw  wra^ 
z  ich  objaśoteniani!  przez  Professora  uniwersytetu  krak.  Michała 
z  Wrocławia,  według  zapiski  rękopiśmiennej  uczynionej  na  temze 
dzifife.  W  UUiotece  uniwersyteckiej  (mówi  Wiszn.  hisk  lit  V.  17.) 
jest  autograf  tego  dzieła  r.  1512.  napisanego. 
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dosicz  czieplydi  dni  iiiegdy  mrottstych  obłoków:  a  to  pny 
dnya  wniebo  wzieczya  Panny  Marie:  aiegdzye  tesz  ij  desz- 
czyk przepadnye  a  w  gorączych  stronach  nawalny  ij  zgre- 
mem.  C  Czwyercz  iegosz*  W  sobotę  octawy  Wniebo  wzię- 
czya:  po  24.  Mterne  dni:  a  nyeco  wiatrem   powyewayące 
zachowa:  nyeco  (esz  clilodzące  wokoło  dnya.  s.  Bartkn 
mieya  C  O  rodzayo  ływnosczi  wszelkiey.  Sąchoscz:  wya- 
try  skodliwe:  robastwo:  przez  nawalne  powyetrza  pokła- 
dające żyta  iusz  oyrzale  napsuyi)  obfitosczi:  a  to  osobaye 
na  rolyach  suchych  a  pyasczistych:  bowyem   na  wyfkich 
a  srzednych  rolach  rodzayney  będzye:  tak  isz  pozy waosrz 
łiędą  zachowana  wsrzednosczi  swey:  y  drogoscz  nyeprzey- 
mye:  a  osobnye.  Przeaicza  takyesz^.. 

c.  R«  i 521*  Jam  Bakalami  z  KossTCtBK  zaJDsaje  waiaf 
miejsce  w  piśmiennictwie  polskiem  przez  to,  iz  przełożyw- 
szy na  język  polski  rozmowy  Marchof  ta  z  SalomoBen,  dd 
popęd  ogłaszaniu  drakiom  książek  czytelnia  ludową  sta- 
nowiących.  Pordwny wając  ją  z  takowąz  Czechów,  widti- 
my  wielką  między  obiema  różnicę.   U  nas  iMwiem  tjlki 
w  tym  duchu  co  owe  rozmowy  pisane  dla  ludu  ksiąftiP^ 
płacaf y:  początkiem  ich  był  Ezop  i  Marchoit,  końceai  S^ 
wizrzał.  Przeciwnie  czeska  czytelnia  chociaż  się  EzofCB 
w  XIV  wieku  rozpoczęia,  jednakże  zboczyła  wnet  w  stro- 
nę powieściarstwa  zachodniej  Europy,  i  bawifa  lad  opo" 
wiadaoiem:  o  pięknych  i  pobożnych  rycerzach,  o  ffliodziei- 
cach  udatnycb,  o  awanluraiczych  Aleksandrach  i  Herkale- 
sacb,  o  starych  mężach  a  zonach  mf  odych,  o  świątobliwy^^ 
i  przebiegłych  niewiastach ,  olbrzymach ,  przygodach  śś. 
ojców  i  świątobliwych  mężów  i  t.  p.  (1).   Zgofa  wystąptf^ 

(1)  Czeskie  romanse  wylicza  Jungman  w  hht  Bt.  od  r.  1409 
począwszy.  Porównaj  SI.  nstpn.  65.  nstpo.  142.  ns^n. 


319 

opowieść  u  Czechów  z  koła  JcJechdowego  i  bajdziarskiego' 
a  wstąpiła  w  szeregi  romansów  zachodniej  Europy,  gdyż 
lud  czeski  nie  podobał  sobie  w  innych  opowiadaniach.  Do- 
wód ztąd  oczywisty,  ze  wyższe  było  ukształcenie  urny* 
słoWe  ludu  czeskiego  niz  naszego.  Przy  tern  wypada  ztąd 
wniosek,  ze  lud  ów  uganiając  się  wcześnie  za  obcyzną, 
gardząc  tern  co  miał  u  siebie,  zwichnął  na  zawsze  myśl 
o  romansie  narodowym,  wyrzekł  się  jej,  i  nigdy  do  niej 
nie  wrócił  i  nie  wróci.  Przeciwnie  nasz  lud  przestawszy 
na  klechdzie,  lub  co  najwyżej  do  Ezopa,  albo  do  podobne- 
go mu  z  duszy  j  ciała  Marchołta  przysławszy,  pielęgno' 
wał  zawsze  myśl  tę,  która  się  następnie  w  wesołem  Babi- 
niarzy  rozwinąwszy  kole,  jest  dziś  gotowym  do  pisania 
prawdziwie  narodowych  o  powi<{ści  wątkiem,  jak  to  w  pier- 
wszym i  drugim  tomie  dzieła  tego  na  stronicach  154,  265 
uważaliśmy.    Wielka  się  przeto  należy  wdzięczność  temu, 
który  na  podobieństwo  dawnej  rozmowy  niby  między  Kró- 
lem a  błaznem  niegdyś  toczonej,  napisał  dziełko  o  rozgo- 
worze  jalii  Król  Salomon  miał  prowadzić  z  Marchołtem 
chłopem.  Ponieważ  o  tem  dziełliu  dał  wiadomość  dokła* 
dną  p.  Prof.  Podczaszyński  (2),  przeto  odsyłając  do  jego 
pisma  po  bliższą  o  niem  w  historycznym  względzie  wiado- 
mość, zastanowimy  się  nad  niem  gramatycznie,  biorąc  głó- 
wnie na  uwagę  pisownią,  która  różni  się  od  innej  również 
Wietorowskiej,  jaką  niżej  w  następnych  jego  druidach  roz- 
ważymy.  W  książce  o  której  mówimy,  stoją  na  przemian 
y,  i,  a  nie  masz^  samego  lecz  połączone  jest  z  i  {ij):  pisze 
się  więc  ya  i  la,  ij.  Z  samogłosek  jest  kreskowane  a,  przed 

(2)  Pamiętnik  sztuk  pięknych  w  Warsz.  1S50.  Porównaj  tom  I. 
Czts'ć  1.  na  stronicy  49.  nstpn. 
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{opostcta  się  e  (pirweg,  eirpienie).    Nad  spdigiosk 
ftale  zachowywany  jest  nak  miękczenia  i  twardzeaią 
wstakłe  $  kreskuje  się  bardzo  rzadko  fdaa,  dziij.  Niekie- 
dy  oiywa  się  z  zamiast  i  CmOozć);  ą^  ęil,  I  wyraiane  są 
Wszędzie.  Syczące  sz  przez  ss  się  pisze,  a  dla  większej 
dobitności  w  wymawiania  dodaje  się  h  do  ss  (Dassłieso)L 
X  stoi  za  fcs^  a  przy  t  jest  h  lecz  nie  zawsze  (u9sy  kosma^ 
t€j  Ifrodt  kosmathą).    Przedtmki  razem  się  z  wyrażani 
ptszą,  rzadko  osobno  (nanMzytko  sziemiej.   Łkcttskie  e 
kfadzle  się  niekiedy  zamiast  ir  (vmle}.  Po  r  opuszcza  ^ 
czasem  z  (strei  za  strzeż).   Wyrażeń  szczególnych  flud- 
stWo  jv8t:  mocny  (łaciiiskie  fortit)  za  tnążny;  fiyepoŁrzeb 
■iby  rzeczownik  za  niepolrzeba;  co  kolwie  za  cokolwiek; 
wffSchmBme  za  znędzerm;  wmh  za  nawime,  miesza  (kttfry 
się  między  otręby  winie);  przyrównać  za  przyrotcnyttac; 
przyjadetsłwo  za  przyjaźń,  drzewiey  za  dawniej:  urywa 
za  upada  (na  ziemie  sie  rad  urywa);  siedto  za  miejsce.  Są 
ta  I  wyrażenia  ptawdziwle  krasomdwskie,  jak  np.  JPo- 
wstaii  a  wiey  wietrze  połbocny  y  wietrze  potudnibwy,  k 
wley  po  ogrodzie  molem,  a  będą  piy wać  wonności  iego. 

d.  R.  1522.  Baltazar  Opeć.  Zywot  pana  Jezusów  (mó- 
wi Wietor  w  przemowie)  przeiozyi-  Baltazar  Opeć  Mistrz 
akademii  krakowskiej,  a  ów  Jan  z  Koszyczek  Bakałarz 
wierszem  ułofyi  treść  jego.  Ponieważ  się  nad  tem  i  na* 
stępnemi  dzieia  tego  wydaniami  obszernie  rozwiódi  P. 
Przyięcki  (1),  przeto  opuszczając  bibliografią,  powiem  co 
się  o  niem  nowego  na  innej  daio  wyśledzić  drodze. 


(1)  Bibliotelca  zaUadu  Ossolińsldch  X.  103.  nstpn.  Wyszedł  ten 
opis  1  w  odbitce  osobne].  Wspomnione  tamże  wydanie  czwarte,  któ- 
rego P.  Przyłęcld  nie  oglądał,  Jest  w  bibl.  okręgu  naukowego  z  ty- 
tułem wydartym. 
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Zastanawiają  omieszczone  w  nieni  pieśni.  Z  nich  jedna 
jest  takaż  sama  co  u  Andrzeja  ze  Słupia  ale  przerobiona 
I  w  prozę  wmieszana  (1),  a  draga  i  trzecią  takaż  sama  co 
w  kantyczkach.  Początek  jej  (na  itście  14)  jest: 

Bosego  nkrodzenia, 

anieli  sie  wesołą,  » 

radniąc  sie  ilpiewaią, 

i«dii0fo  bof»  filMralą* 

phnmk  boga  poc«f  tik, 

Kiystnsa  porodiita, 

panna  nioponufona. 

Początek,  środek  i  koniec  trzecŁąj  taki  jest: 

Ąniot  jasny  pkstynom  czniącym  przemówił, 
wesele  wam  powiedam  iz  sie  Kroi  nkrodsit, 
do  Bedeiem  pobielcie 

w  pielwiskaeh  90  nwnjrtw  ziNiwiciela  <wiata« 
Chwata  na  wysokości,  a  pokoy  dobrey  woley, 
ziemskiey  pokomoici. 


Bogn  czejd  chwale  daymy  wMytcy  Krse<cijani, 

z  narodzenia  świętego  Króla  niebiealdegOi 

ktoiy  wssytek  świat  stworzy- 

tak  sie  dziś  upokorzył, 

w  iastkach  położony, 

rakami  panieńskimi  w  pielnsikaoli  nwiniony, 

•tał  sie  dla  nas  winny. 


Panno  czysta  Maria  matko  miłościwa, 
Ktobie  dzisia  wołamy, 

(1)  Na  Uście  101  na  stronicy  odwrotnej  jest  pieśń  zaczynijąoa 
się:  O  Afriele  Gabriele  i  t.  d.,  która  sfę  podobnież  wysłowią  Jak 
pieśń  1  Andrzeja  ze  Słupia. 

PODAT.  41 
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weyisy  jialod  ^acsliwy, 

nśmien  Blosne  pofany, 

gniew  hoŁy  nad  naad, 

pnes  twoie  porodseniep  i 

day  nam  wiecsne  łbawieale, 

tmtesmy  wssytcy  aM«B. 

Są  tn  i  arywkt  róinych  pieśoi,  jako  to: 

y,iiieracsyt  dm6  wtpomosenia  dla  l«dski«go    wytewienia. 
Ęy  (ji'g0)  nósita  iywego,  b^d^  »ied  w  groMe 


Są  tez  i  mo()iitwy  i  opisy  religijnych  aciiići  Bi^ 
ktorenii  celują:  Kaboine  y  roskosme  hienie  (InlaBie,  ^ 
lanie)  sprzyitilanm  y  spozdromenim  notto  narodzono 
pand  JiZMa  poczyna  sie.  Snicłek  panny  Mariey  r»al»' 
chny  bozey,  królewny  niebieskiey.  Co  wnystko  opo^, 
łoia  do  wniosku:  ze  dzieło  Opięcia  nie  tylko  jest  prtekli- 
dem  pism  obcych,  lecz  oraz  zbiorem  dawnych  piesai  ii^ 
dlitw. 

Bezimienny  zakonnik  klasztoru  święto-krzyskiegoi 
iysćj  górze poioionego,  przepisał  r.  1531  druk  Opeclij^ 
teł  (bo  i  to  być  mogło)  przekopiował  rękopis,  z  które? 
ow  żywot  P.  Jezusa  wydany  został  r.  1522.  Porywoywfr 
jąc  pismo  z  drukiem,  widzimy  wielką  między  nieiDi  t^ 
łnicę:  na  dowód  czego  przywiodę  wyjątek  z  listu  dyl 
karty  XLVII  dzieła  Opeciowego*  a  karty  16  rękopisu^ 

Tńk  £e  gdy  był  wieczór,  possedł  zasle  do  BetanW 
z  swymi  zwoleniici,  t^młe  na  drodze  idąc  snlmt,  o  siiałeih 
miasta  Jerozelimskiego  y  o  sądnym  dniu  im  pomeH^' 
Matuchna  iego  mila,  wten  czas  sie  barzo  smęćiia,  it  ^ 
długo  iey  miły  syn  nieprzyssedi  z  Jeruzalem  miasta, pr^ 
to  sie  bala  aby  go  żydowie  nieięll,  y  czego  złego  infl»^ 
udźialńli.   A  dla  tego  widząc  Jesus  miły  smętek  s^^i^^ 
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matki,  poslai  maprtod  Jana  z  Piotrem  do  aiey,  aby  9ie  ote 

sraęćilń,  powiedniąc  fey  Iźci  luz  idzie  aya  twoy  mńtuchno 

błogosławiona.  Zatym  Iciedy  Jesas  miły  przyssedi,  matir- 

cbpa  gi  przywitała  y  nadobnie  obłapiła,  tam  z  Magdaleną 

y   %  Martą,  prośil4  4by  więcey  nlechodźił  do  roiasti  Je- 

rozołimsl^iego,  aby  tu  raczył  snimi  pozywać  balranka  wiel- 

konocnego,  pro$sąc  go  aby  niecbodźłl  do  Jeruzalem  naten 

czwartek,  bociesmy  slysseii,  iz  ći  sle  iraćię  grozą  wymy- 

śluiąc  na  twą  świętą  miłość  rozmaite  rzeczy  y  tez  mękŁ 

A  tako  Jesus  na  proźbę  ich  pokoroą,  obiecał  sie  snimi 

być  przez  lutro,  to  lest  przez  środę  cały  dzień.    A  oni 

wssy tcy  stego  wielką  radość  mieli  mówiąc.  Jutro  gi  upro- 

śiemy  iż  do  Jeruzalem  więcey  niepoydźie,  ale  tu  snami 

wieikonocne  iagnię  uziwać  będzie.    Zatym  mu  Magdałeni^ 

imnrtąfłakj  wieczerzą  uczyaiłi^  y  z  wielką  pilnością  słuzila. 

A  iako  iuz  było  powieczerzy,  tako  im  iąt  rozmaite  rzeczy 

powiedać  o  swey  męce,  iako  wielkie  rzeczy  y  męki  miał 

ćirpieć,  tako  iż  wssy  ścy  za  ooą  wieczerzą  siedźcie  pl4kali. 

Tak  pisze  druk,  lecz  rękopis  inszej  używa  pisowni. 

Czytamy  bowiem  w  nim  toż  samo  w  sposub  następujący: 

Tak  ze  gdi  bił  wieczór  posedł  zaszia  do  betbanie^ 
swemi  swoleniki,  tam  ze  .nadrodze  ijdacz  sniemi,.o  skaza- 
niu miasta  Jerosołimskiego  Ij  o  sadnijm  dniu  ijm  powiedal, 
matbucłma  iego  miła  w  ten  czasz  wielmi  szą  smącziia,  ijs 
tak  diugo  ieU  miłlj  sijn  nteprzijsedl,  sierusaie.  (z  Jeruza- 
lem) miasta,  przeto  sia  bala  abi  go  zidowie  nieiąiij,  ij  cze- 
go slego  mu  nieudziałali,  a  dla  tego  widzacz  iezus  miliJ 
smątek  sweij  matki,  posłał  naprzód  Jana  s  pyotrem  knieij 
abij  sia  niesmuczila  powiedaiacz  ieij  ijsczi  iusz  ijdzie  syn 
tv\'oij  matchuchno  błogosławiona,  zathijm  gdi  les.  milij 
przisedl   mathuchna  go  przijyitala  U  nabosnieoblapijla, 
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Hm  smagddeim  y  Btnaithft  pro^,  abfj  wiaae^  vMk 
ddel  do  mlatfte  Jerotolimddego  abii  ta  racsU  nim  pwj- 
waa,  baraka  wfeHtoaocsoego  praszacz  go  aMj  aiecb- , 
dzH  4o  Irlm  (Jeruzalem)  nathen  cawartek  boaiesnai  d- ! 
nUf  fjsczi  SEia  oacsia  grosa  wffaiijsłaiaci  oatwą  swUi  - 
nfloscz  roanaute  rsoctl  y  tes  mąki,  a  tako  iezos  aaprah  i 
^dk  pokonia,  obieezal  aia  saiem!  bicE  przts  iiitro,  ta  iott  i 
pnes  środa  caali  dztaa,  a  oid  wajsczi  stego  wielki  n- 
doaa  mieli  mowiacs,  Jatro  go  nprodemi  ijss  do  Irlt  w 
czeij  niepoydzle,  aie  ta  saami  wielkonoczne  iagiią  Qi|- 
waa    bandzie  ZalUjm  mo  magdalena  smartha  wiectf' 
rzą  nczijnila,  ^  'awtełka  pijlDosczia  słozfla,  a  gdl  iaa  Mb 
powieczend,  Tedij  Qm  il^  roamaijte  rzeczi  powiediai 
aweij  mącze,  lako  wiettie  rzicai  ij  mąki  miał  czerspiea 
taka  |j8  wsijaezi  zaoaa  wieczerza  sledzaa  (dią  nielióej 
zalosczi)  plakalij  (1). 

(1)  Rękopis  tfir  Jest  w  iet,  papierowy^  w  okładlcack  dre«# 
nych.  Na  trzysta  blislco  kartkach  zawiera  ów  iffwoi  P.  Jewiue  ^ 
cały,  róznem  pismem^  a  jedoą  ręką  nakreślony);  traktat  teoIogM 
po  łacinie  pod  tytułem:  Noia  de  pertona  et  eg$encia  ditiM;  ii^ 
effedm  psalmów  pohUnijck  napr%ec%yw  syedmi  gneck^ 
wmyeriehem;  dwa  małe  traktaty  teologiczne  łacińside,  z  ktoifA 
aragi  noszący  napis  eieUm  derieonan  euiMei  clerico  summe  «^ 
ceamia^  kośczy  się  pieśnią  na  Kwtetnią  niedzidf  dosłomiie  tiM 
Jaką  wydrokowaUśmy  w  Pamlętnikacb  11.  ^57.  Następuje  imUś 
łaciński  iifwoł  i  śmierć  Jetuisa  raękimśfiffwąfęep;  a  za  nlffl  i<tt 
rękopis  szkolny  {Ea:  coUoguiis Erasmi  Aa^odami)  Gmfaksb^ 
pia  ad  lingtiom  puerilem  expoliendam  uiilis  Erasmus  Gsęff 
ErasmłusJ,  w  którym  grabszero  pismem  nakreślony  Jest  tekst  ro- 
zmów Erazma^  a  nad  niem  w  interliniach  dtobniuchno  polskimi  wy- 
razami tłomaczenie  napisane  stoi.  Po  tym  rękopisie  następuje  tu- 
ktacik  łaciński  de  nkiMtaie  beaie  matie^  mieszaną  mową 
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R.    1524.     FORTUHY   u   CZNOTY  ROZKOSZCZ,  W  HISTORYI  O  NIEKTO- 
rif  MLODŹIElftCZU  UKAZANA,  W  KTORET  JEST    WPISAŃ    ZTWOT  SWIETSKI 

polską  spisany  (na  przykład  wyptsojetny  z  niegd  początek,  Petrus 
t  brestija  libro  VIII.  De  Commodo  dfcit  ,)Quicunque  ynlt  yiridarium 
lvyc%%ąihnijk  plantare  debet  Uberare  yel  mundare  locum  ab  herbis 
dulteriyis  .,s%apmyąc%tjck  au>sądijpolac9iVQdąg«rąc%ąys%by 
yttaiek  kar%enija  ij  fMHJenija  wsyemij  kądąc%ych  nijemoglij 
UJmnosiJcz  syą.   Et  si  Ułud  Yiridarium  debet  e.  c.  rcgum  Yei  iUu- 
ktrium  Yirorum  ac  dominorum  (esse)  docet  ibidem  Ul.  cap.    ,,et  eii- 
Satur  locus  planus  non  paludinosua  Noine  glijpkye  kalne  in  ąio 
lałt  foos  fluens  a  ma  byc%  ommcaeana  kafnijennem  mnos^n  et 
jBlantent).  W  końca  idą  r^ziie  kazania  małe]  treści  w  łacińskim  pt- 
^ane  języku.  Na  piątej  karcie  od  końca  na  samym  dole  stoi:  ^^Rcyc- 
rendo  patri  et  domino  domino  Jacobo  de  CracoYia  abbati  conYentus 
et  monasterii  sanctae  crucis  in  CalYO  monte",  a  nad  tem  rok  1531. 
W  którym  rękopis  ten,  jak  samo  pismo  szesnastemu  wiekowi  właści- 
we wskazuje,  skreślono.  Nie  zgadza  się  data  z  podaniem  kroatkl  kla- 
^'sKtomej  święto-krzyskiej  (Jest  w  rękopisie  XVil  wieka  w  posiadania 
^.  Kazifli.  Stronczyasklego,  a  którego  Ją  oglądałem)  według  któr^ 
"był  r.  1523— 152S.  Jakob  z  Krakowa  swięto-krzyskim  Opatem.  Jego 
następcą  został  Klemens  z  01iszowy,i  rządził  klasztorem  az  do  r.  1 539. 
'Po  jego  śmierci  nowego  Opata,  z  porządku  następstwa  trzydzie- 
'  stego  czwartego,  w  osobie  Andrzeja  Kuczowskiego  obrano,  który  tę 
godność  az  do  r.  I57b  sprawował.  Umyślnie  wybrałem  ten  wyjątek 
z  druku  Opecia  i  z  rękopisu,  ażebym  wskazał  różnicę  między  żywo- 
'  tem  P.  Jezusa  w  Polsce  a  w  Czechach  napisanym.    Czesi  mieli  ji^ 
'  w  końcu  XIIt  lub  na  początku  XIV  wieku  skreślony  ten  żywot.  (^7* 
jatki  z  niego  porównaj  w  dziele:  Wifbar  %  LMeratury  cneifkś  Dit 
jmcni  351—855,)  iecz  wcale  Inaczej  Jak  u  nas.  Nie  Jest  więc  prze- 
kładem z  czeskiego  żywot  P.  Jezusa  który  wydał  Balt.  Opeć,  lecz  czę- 
ścią tłomaczeaiem  z  łaciny,  częścią  jest  dziełem  własnego  układu. 
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A  ZWL488CZ4  ZTWOT  DWOBSKl-     Po  €£601  idzłe   ZBak  MM 

a  pod  nim  są  umlesczone  następające  wiersze: 

Pokora  ku  swoijm. 

Dtkymy  KroloH  ijck  Kiolestwm, 
But^  HardyM,  y  ■slachecstwB. 
Daymy  pieni^dse  LakomyM, 

Perły,  oduenije.  Roskosznyfli. 
PyssniJ  cio  chcecie  to  Hieycie, 

Nan  PokonyM  Caotf  diiycie. 

Na  końcu  stoi:  Wyrażono  w  Krakowie  przez  Jen 
Wijelora.  Zapanoirania  namilo^ciwszego  Zygnwk 
Polskiego  Roku  iego  Królowania  18.  Lata  boiego 
Pod  przypisaDJem  dzieła  Krzysztofo \vi  Szydłowiec 
Wojewodzie  i  Staroście  krakowskiemu  czytamy:  Dan\ 
kowie  siodmegonastego  dnia  Maia.  Lala  bożego 
Dziełko  to  (ktorem  czytał  w  Korniku)  jest  w  małej 
ce,  kartek  nleliczbowanych  ma  ośmnascie,  z  kiórycl 
dostatnia  znakiem  drukarskim  Eij  jest  opatrzona, 
staifia  alegoryii  życia  ludzi  młodych,  a  bawiąc 
dworach  pańskich. 

Młodzieniec  pewny  przybywa  do  miasta,  należąc 
pana  imieniem  Szczęście:  stanął  gospodą  u  mieszi 
nazwiskiem  Prawda.  Rządził  miastem  Burmistrz  ki 
Unie  b>io  Dozwolą.  .Pan  miał  dworzan  poczciwyd 
niem  Mądry,  Hostropny,  Sprawiedliwy,  MUosiemy\ 
poczciwych  którym  na  imię  było  Pycha,  Swawola, 
jacielem  jednych  i  drugich  był  człowiek  nazwiskiem  i 
który  wszystkich  przyjmował  do  siebie,  a  przyjąws 
kogo  od  siebie  nie  wypuścił.  W  jego  ręce  dostał  się 
dzienlec  o  w,  gdy  wzgardziwszy  gospodarzem  wd 
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cnotttwymi  dworzany,  pomimo  ze  go  ow  ostrzegaf  o 
i  raczey  z  cnotliwymi  przestawoć  radził.  Pisarz  opo* 
iKiawszy  2y wot  miodzieńca,  wyciągnął  stąd,  jalc  się 
ftżli.  Morale^  a  w  końcu  umieścii  przedmowę  Ku  For* 
e  ij  Niesset^ciu  ludskiemu  wierszem,  Ictore  to  kiadę: 


o  milk  fortniio  ^  nm  (mum)  mnogo  dobre°  {iohr^o)  csyniss 

Ale  przeklęte  NieMcz^ie  tego  Bienkwidsias. 

Ty  eh  odBiBs  w  wi^ecska  do  wstelkiego, 

Ale  NiesscK^scie  w  ssmacie  babska  sskarade. 

Ty  Króle,  ty  woiewody,  ij  pany  tes  dzialau, 

Ale  Niesadbęscie  wiele  Nędznych  trzymass. 

To  Szczęście  mile  gdy  nkm  powolne  bywa. 

Człowiek  tedy  mnogosiSz  przijacieli  miewa. 

Ale  gdi  to  przeklęte  Niessczęsde  k  nam  przijdzie, 

Wszytka  będącza  pnyijazń  od  lodzi  odęydzie. 

Ach  mila  fortuno  ty  nks  od  sm^tkn  zbawiss, 

Ale  niezbędne  Niessczęscie  sercza  krwawiss. 

Przljdzi  k  nkm  przijmiecie  wdzięcznie  każdy,     . 

Ale  ty  niesBCzęscie  miesskay  w  piekle  zawzdi. 


I  Zastanowiły  mnie  w  dziełku  wyrażenia  te:  iako  test  po* 
tba,  jaic  do  prawdy  podobnemjest*  dziano  muJezu8,hjio 
lina  imię  Jezus;  alce  lemunieblizu,  nie  blizej,nie  dawniej; 
fiyBzalem  od  Pycha,  od  Ziiffahj,  od  Pycłiyod  Zuchwałe* 
\\  w  Ideane  odraną  sukni,  w  lnianej  (łacianej?)  podartej 
^kni.  Są  ta  uosoblstoione  nielctore  umysłowe  istoty,  l(to* 
t  następnie  w  kleciidacb  występując  działają,  a  mianowi* 
ie  Nędza,  Nieszczęście,  wyobrażone  w  podartćj  soleni, 
lico  osoblca  sucha,  blada,  nieprzyjemna,  Icrzyldiwa  a  liło* 
Uwa,  Ictćrą  łatwićj  było  usłyszeć  niz  oglądać,  ictńra  bę- 
ląc  suchą  istotlcą  miała  w  piersiach  głos  potężny. 

Tego  rodzaju  dzieła  posiada  czeska  literatura,  jq£ 
r  ręlcopisie,  juz  w  druku.  Rękopis,  dziś  własnością  P^  Jaaa 
\  Neuburga  będący,  mieści  w  sojiie  rdine  dzieła  Hynka 
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1  Poddirad  r.  1491  snartcgo,  niędsj  ktafri 
UajiBWj^  i  to  pifeoiko  uąi^oic-  W  Cmamfiat  b  i 
nuaoii  X  r.  1848  L  2.  stronica  113.  Htpo.«|iii 
Drak  z  T.  1501^.  Prsywodsi  JuigMaA  wliistliŁ74łi 

f,  R.  1532.    rSALTSRZ   ALBO   KOŚCIIUIB     BrOWASiB  mU 

■owa  riLBiB  FBZBŁołOBT  Z  ŁACliSBIBCO  lĘZiM^K  W  P«4Dr 
BZCZBBBCO    TBXTfk    nUB8«WAB0   ŁATA   If  łgig»      iJM  (llf 

Druk  jest  HieroDima  Wietora,  pnes  J.  S.  BaiAliq 
sany.  Według  niego  przywiódł  go  Sobolewsld  n  I 
n.  2i.  i  ja  przywodię.  Dziełko  t^  zawiera  pim 
wiem,  przerobieaie  dawnego  przekłaiHi  psatMfwm 
nowszy:  o  aem  się  przekonać  łatwo,  porówtaYsn 
ostępów  przekładu  tega,  n  Paałteraeaa  Umigm^^ 
początek  pierwszego  psafann  według  wydanfa  Ti 
wskiego: 

BogosUwiony  Mąs,  j^  fde  chodsll  w  rmómie  nfeiriMii* 
tei  na  dfodse  gneuoyck  nie  ttat,  y  na  stolcu  wnedliwotf  i* 
diiBt. 

Według  pncekłado,  który  się  w  Psaf fena  Mailp 
znajduje,  brzmi  ten  psalm  jak  następuje; 

Blogoslawoiii  mf^ss,  len  iett  ne  szedł  po  rmdse  neaaloiE^ 
BB  drodae  BkwsBBich  ae  stał  iest,  y  na  stolcsw  Baflegs  sH>^ 
sedial  iest. 


g^RABBŁ  STEFAN  FALmiBz.  Dzicło  Falimirza^wf** 
ce  wydane,  czytałem  w  bibliotece  sieniawsl^iej.  Maśw* 
we  karty  nieco  nadpsute  (wyiiczą  się  niiel)  /  tJ^^ 
brak.  Dwocb  ludzi  przyjaźnią  ścisłą  z  sobą  ^iV^^ 
złożyło  swą  pracą  na  napisanie  dzieła  lekarsidegth  ^^ 
irtę  pierwsze  pojawiło  u  nas  drukiem  v^ję2yka0^ 
Byli  ifcni  Stefan  Falimirz  i  Floryan  Ungler.  Oir  ^ 
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u  nazwiska  (późniejsi  dopiero  Stefanem  FaUmirzeni, 
ankiem,  nazwali  go,)  i  pocbodzenia  człowielv,  z  powo- 
a  jak  się  zdaje  lelcarz,  na  usługach  (o  czem  sam  raowi) 
sina  krakowskiego  zostawał;  ten  był  obywatelem  i  dru- 
hem krakowskim.  Pierwszy  tak  mówi  o  swej  pracy 
;>rzedniowie  czyli  przypisaniu  dzieła  Janowi  Grabi  z  Tę- 
oa.  Wojewodzie  podolskiemu,  Staroście  chełmskiemu^ 
skiema  krasnostawskiemu):  ,,Umysl  then  moy  przelo- 
Lia  fbycb  kiiląg  lekarzkich  z  łacińskiego  ięzyka  na  pol- 
,  Wielmożny  panie,  h  panie  moy  miłościwy,  dwie  osobli- 
i  przyczyny  k  temu  przywiodły.  Aczkolwiek  y  ta  by 
la  niemała  tego  przyczyna,  iz  moy  wielki  łaska wiecz 
a  H.  S.  (Hieronim  Spiczyński?)  y  wiele  inych  dobrich 
djaciol,  za  to  mie  żądali  y  pracz  S!;i7ch  przy  mnie  (ine- 
iego  miłości  pana  Krukowskiego  pana  mego  miłościwe- 
posługami  zutrudzonemu)  nie  litowali,  Sczegom  sie  ia 
k  miłym  przłjacielom  w}mowić  nie  umiał.  A  zwłaszcza 
moy  miły  Florian  swoiiego  wielkiego  nakładu  nie  telko 
e  łitował,  Ale  tez  ustawiczną  robotą  swą  około  tego  tako 
Ino  wal.  Jakoby  na  snadniey,  na  łepiey,  nie  chędozey 
)wemi  Literami,  y  czudnemi  Figurami  ty  Polskie  Kxięgi 
Łdobil  y  ocbędozyl.  thy  nowe  Polskie  Kxicgi  pracę  moię 
J.  W.  y  odslugować  chczę  y  pókim  zyw*  powinien  będę. 
534".  Drugi  oświadczył  (w  zakończeniu)  ze  dzieło  to 
głosił  dla  sławy  języka  narodowego  i  pożytku  powsze- 
hnego,  i  tak  się  o  tern  wyraził:  „Florian  Unglerius  wyso- 
ze  zacznymi  korony  pol^kiey  obywatelom.  Praczem  sie 
ey  naprzód  przed  innemi  podiąl.  Zem  łCxsięgi  Polskie,  ni- 
;dy  nie  bywalemi  buksztaby:  drukował,  Potym  inni  ze 
DDie  przykład  brali.   Juz  teraz  to  pismo  na  wsze  strony 

DODAT.  Ąn 
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rossseniio  sle.  Jedno  wy  mili  Polaciy  rozmilajde  «i 
łyka  swego.  Izeby  ta  ma  pracza  daremna  nie  była*'.  Wca 
potakując  ma  aieznaDy  (literami  IŁ  S.  S.  (łiierorii  ^ 
tzyński  Senator?)  podpisał  się)  poeta  Uik  śpiewał: 

Ku  czytelnikowi. 

Ey  of  ląday  te  alawiią  n  Florijaaa  ^rinnicse, 

T  tak  piękne  grona  z  Pobki«y  aiacicse. 
List  flwoy  wieUai  fajTroko  wss^teie  woMfmMcUu, 

Na  wfse  strony  gal^si  roztocsjrta. 
Zęby  ile  w  niey  Polaciy  sawsse  prsechadsali, 

Wtsytki  twoie  krotockwUe  dsłatnii. 
PotyM  n  niego  ogląday  mieteme  pwwmyf 

Które  on  sprawił  teml  csasy. 
Tak  pilnie  praśnie  ty  to  słodkie  grona, 

Ktorick  nsjrwa  ta  slaima  korona, 
NapelnU  iiia  t^o  wina  y  drayiinld, 

Zkąd  wsiała  Polska  posytek  wieUki.  \ 

Mieyse  dzi^k  z  tey  pracze  miły  Florijanie,  ; 

Laską  swą  pami^tad  ci  to  b^dą  Polanie, 
7Le6  twa  prasa  i^yk  nasz  ślicznie  wytłoczyli 

A  narodowi  Polskiemu  sławą  ucśjmiia. 

Po  przemowie  następuje  rejestr  rzeczy.  Są  w  iiii*| 
fabetycznie  wyliczone  zioła  krajowe  i  zamorskie  (ok^ 
zwierzęta  czworonożne,  ptactwo,  ryby,  do  lekarstw  ^' 
łące;  wymienione  tez  są  płyny  rozliczne  z  ciał  zwleff 
cych  na  lekarski  użytek  wywarzane.  Obok  nazwisluiolKt?! 
jest  swojskie ,  z  których  nie  jedno  pewnie  wtedy  * 
plero  puszczono  w  obieg.  Na  czele  stoi  drzeworyt  wyoh* 
zający  wnęlrze  apteki,  a  zamiast  napisu  jest  wyryts  ^ 
pta  lekarska.  Idzie  po  tem  rejestr  chorób,  na  kWrefltf* 
sze  dzieło  środki  przepisuje,  a  następnie  przedstawia  ^ 
wykład  rzeczy  w  pięciu  częściach,  z  ktdrycft  k«^'*  '^ 
osobną  liczbę  stronic.    Część  pierwsza  I  nąjobsxcnii?P 
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>  t,  Ilsttfw  czyli  kart  156  składająca  się)  mieści  w  sobie 
bzegó^fowy  opis  przedmiotów  na  lekarstwo  służących, 
Tabetyczoie  wyliczonych.   Drzeworyt  tytułowej  stronicy 
-Stawia  dwóch  gwiazdarzy  czyli  astrologów,  rozmawia- 
cycli  z  sobą.  Część  druga  (kart  ma  23)  mówi  o  wódkach 
karstwianych.  a  mu  tytułowy  drzeworyt,  wystawiający 
bchnlą   apteczną,  do  którćj  białogłowa  jedna  przynosi 
przemlę  zitH,  a  drugie  dwie  warzą  z  nich  leki.  Trzecia  (ma 
:art  42)  rzeczy  zamorskie  opisiye,  przy  każdej  stosowną 
'ycinę  kładąc.  Drzeworyt  tytułowy  przedstawia  plywa- 
ące  po  morzu  okręty.  Czwarta  (złożona  z  kart  59)  wyli- 
cza przedmiotów  resztę,  ziołami  nie  będących:  drzewory- 
tów tu  wiele.    Tytuł  przedstawia  ziemię  i  morze  na  któ- 
rycii.  unoszą  się  czworonożne  zwierzęta,  ptactwo  i  ryby. 
Piąta  obejmcye  naukę  o  poznawaniu  aryny  (kart  119)jest 
pełna  małych  i  dużych  drzeworytów,  z  których  nie  jedna 
przedstawia  różne  i  wcale  odrębne  od  siebie  przedmioty. 
P.  Adamowicz  b.  Professor  uniwersytetu  wileńskiego 
zwrócił  uwagę  na  to  w  Wizerunkach  i  rozstrząsaniach 
I  naukowych  z  r.  1839  w  numerze  II.  str.  132):  ze  w  roku 
1423  pierwszy  zielnik  z  obcego  języlia  na  polski  dla  P. 
Gasztowta  Wojewody  trockiego  (1)  przełożony,  odpowia- 
dał zupełnie  zielnikowi  Falimirza  i  Spiczyńskiego,  i  tylko 
w  uporządkowaniu  rozdziałów  zachodziła  różnica.  Zkąd 
wypadłby  ten  wniosek:  ze  Faiimirz  korzystał  z  prac  po- 

(1)  Obecnie  znamy  to  dzieło  z  tłomaczenfa  rossyjskiego  w  Sier- 
puchowie  1588  z  woli*  Tomasza  Afanasiewicza  Buturlina  Wojewody 
wykonanego^  które  znowu  tłomaczenie  wiadome  jest  z  relacyi  jakie 
o  niem  Wilhelm  Michał  Rycbter  nczyaił,  gdyż  rękopis  Jego,  przez 
Bause  Profes.  uniwersytet  moskiewsk.  posiadany,  zginął  r.  1812 
w  czasie  pożaru  Moskwy. 
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pnednlkdw  swych  układając  włas&e  dziefe,  ie  jakoli 
tak  pewDo  i  o4  czeskich  lekarzów  polM^ał  wiele,  i  ft  i 
do  rozprawy  „o  rodzeniu  czfowieczym"  ktdra  si;  | 
jego  znajduje  zielniku  (1).  Niejedno  snadź  b>iow}<i 
Falimirza,  co  wnosiny  z  egzemplarz<(w  jego  dnikaww 
z  ktcirych  wszystkie  nie  równą  liczbę  stroaic  Mją  < 
Rzecz  dziwna,  ze  wszystldm  tez  tytuło  nie  dostaje. 

h.  R.  1535.  Ai^DRZBi  Głaber  z  Koktutta.   Bfl  Qi 
mistrzem  akademii  krakowskiej,  a  wydawał  bądź  wk 
bądź  obce  dzieła  (porównaj  niżej  Psaiterz  z  roku  13S 
bądi  pomagaf  Innym  przy  układzie  pism,  jak  o  ten  v 
tomie  tego  dzieła  na  stronicy  395  powiedzieliby.  V^ 
traktacik  o  puszczaniu  krwi  przy  zielnika  Spiczyisba 
tudzież  dziełko  którego  dwa  egzemplarze  ogtądtAt^k 
den  w  bibliotece  Ossolińskich  we  Łvvowie  (a  Tlo(}^i 
Unglera  w  Krakowie  r.  1535  wydany,)  dobrze  docho«f^ 
(porówna)  o  niem  Polskę  I,  245.),  dragi  w  hibliotectf 
niawskićj  uszkodzony,  tytułu  i  końca,  a  nawet  kilkDi^| 
kart  w  środku  nie  mający.  Egzemplarz  sieniawskimat^' 
tni  znak  drukarski  Pllll.  Przypisał  go  z  Krakowa  ,,^i^ 
czwartkowy  pirwszego  dnia  kxięcza  Lipcza.  Roku  oij^ 
rodzenia  panny  Mariey  we  trzydzieści  pięć  potisi^rso! 
piącisel^',  przypis  uczyniwszy  do  „pani  Hedw/giz^^'^ 
ca  Kasztelance  Żarnowsklej,  iupniczce,  Wielkiey  rudciic 
Burgrabiaey  krakowskiey.    Oswiecimskiey ,  Zatorste! 
Bieczskiey  Rapstinskiey  Czchowskiey  etc.  SUrosc'^!' 

§ 

(1)  Trudno  atoli  oznaczyć  coby  ztąd  i  Jak  wzi^c  "i<^«'' f *  ^ 
smiennictwo  lekarskie  Czechów  XV  wieku.  (Porównaj  o  niea  i'»»' 
gmana  hist.  lit  78.  nstpn.  Nr.  275.  nstpn.)  lezy  doMd  wrękorisici^ 

(2)  P.  Adamowicz  w  Wizerunkach  owych  na  str.  U\>  ^ 
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to  niby  wstęp  do  filozofii,  pytaniami  i  odpowiedziami 
fvny,  o  czćm  w  przypisaniu  tak  mówi  tutof:  „Wyioz}> 
tymi  ciasi  Problemata^  to  iest  gadki,  JNie  plolU  ani 
minę,  ale  opowiadanie  przyczya  rzecl  rozmaitych  przy- 
.onych  Z  głębokości  pbilosopliiey,  to  iest,  nauki  mądro- 
Iristatilesa  y  inszych  philozophow  wybrane".  W  przed- 
rie  ubiHewa  nad  lęm,  ze  mężczyźni  powodowani  zazdro- 
,^  usuwają  białą  pleć  od  głębszych  nauk,  o  czem  roz- 
xHiśfuy  się  w  I.  tomie  na  str.  388.  naszego  dzieła.  Po 
drugi  wyszło  to  pismo  w  lO^^^  przerobione  co  do  stylu 
;ez  Sakowicza.  Egzemplarz  czytany  przezemnie  w  Sie- 
iwie  był  bez  początku  i  końca.  Na  pierwszćj  stronicy 
i)o:  ,,Problemata  abo  pytania  polskie  o  przyrodzeniu  lu- 
kim''  Jocher  I.  21.  127.  tytuł  i  wyjątki  z  dzieła  przy- 
>dKi. 

i.     PSAŁTiaZ   ALBO   K08Ć1BŁ!IK  ĆPlIWARIZ  KftOLA  DaIYIPA,   ROWO 

lhie  przsłozony,  z  łaćinskibgo  i|zika  w  Polski,  widług  szczi- 
190  TBiTu.  Pb  czem  stoi  krzyżyk,  a  pod  tym  wyraiono  Je-- 
onini  Wietor  prdsowaL  Ldld  bożego  1535  rzymską, 
r  ósemce,  kart  liczbowanych  141  przez  omyłkę,  gdyż  po* 
nono  być  140,  albowiem  poprzednia  karta  ma  liczbę  139. 
L  ciąg  rzeczy  jest.  W  samym  końcu  dodano:  Prasowano. 
o  Krakowie  przez  Jeronima  Wietor d,  Ldtd  boże.  1535. 
^arabską).  Tytuł  na  stronicy  pierwszej  jest  ozdobny.  Po 
lewej  i  prawej  ręce  są  dwa  słupy  i  te  podpierają  wierzch, 
w  którego  śiodku  widać  w  półkole  popiersie  złego,  jak 
się  zdaje,  ducha.  Po  prawćj  ręce  siedzi  Anioł  grający  na 
flecie,  a  po  lewćj  takiz  uderzający  w  bębenek.  Pod  spo- 
dem w  środku  wazon  z  kwiatami.  Resztę  tegoi  spodu  flo- 
resy zajmują.   Na  ostatniej  stronicy  jest  wyobrażone  we- 
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wnętrze  świątynL  W  ilołem  oknie,  po  pra^ij  kc 
ręce,  stoi  Kroi  Dawid  w  koronie  i  z  lotnią.  P«d  i 
drzwiczki,  dal^j  podfoga,  na  której  leły  ntea,  i  ik 
spoczywa  na  kolanie  wsparty  człowiek  z  odwricN 
rzą.  Rejestr  poczynający  się  na  odwrotnej  stroncj  I 
ma  oprócz  tej  kartki  inne  trzy  nieliczbowane.  Poi 
strem  poprawa  omyfek  drnkii(l).  Kfadę  początki 
pierwszego : 

Psalm  Dawidów. 

BMtw  vir  ^  Umet  domiamm  ete.  BagosUwiMor  (V  ■!> 
chodsil  w  ridcie  iiie»ilosdiwicli  j  tei  ni  4ro4ae  gnenayek  i 
j  na  ttolcn  wnedliwosći  nie  śiedniaŁ 

Psalm  osmy  i  następne  ma  po  tytule  treść  krófl 
przykiad  kładziemy  początek  psalmn  50  ,,Ten  psali 
nit  Dawid  kiedy  Natan  prorok  karał  gtj  z  męiobo^i 
Oriasza  zabit  a  ionę  iego  Bersabee  poiął.  „Następoji 
kład,  którego  próbkę  dajemy,  wziąwszy  psabn  50  • 
gę.  „Miserere  mei  deus  etc.  Smłłuy  sie  nadems^  1^ 
dług  wielikiego  miłosierdzia  twego.  2.  Y  podług  vi 
slutowioia  twego  zgładź  złosc  moie*.  Kończy  się 
temi  słowy  (wiersz  18,):  Obfita  bogu  ducb  tissi 
serca  skruszonego  y  upokorzonego  boie  nie  wigtf 
(wiersz  1 9,)  miłościwie  uczyń  p&nie  w  dobrey  woli 

(1)  Nad  psalmem  najpierwszym  tytuł  Ictory  krmi  (ak;  ji 
yft  ąui  timet  domlnuiir  poprawiono  w  len  sposdk  v^  ^^ ' 
tir  qul  non  abiC,  A  Uk  przijaćielu  krzesciańskl  głubstwt  nier 
dzay^  bo  saadi  y  sam  Argosem  nie  lestes,  pnidać  d€  tez  p*< 
z  pierwszego  stopnic  o&  czwarty  skoczyć.  Vale**. 

(2)  Biesi  winietą,  Clirystusa  P.  z  Uelicliem  w  ręka  ^ 
zająca. 
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,  uby  zbudowane  byty  mnry  Jernsalem  (wiersz  20,). 
y  przymować  będziesz  ofiarę  sprawiedliwości  ofiary 
piaty  tedy  l^iaść  będą  nk  ołtarz  twoy  €ielce'\ 

(•  Psałterz  albo  kościilub  śpiiwami  Kroła  Dawida,  nowo 

IK    FRZBŁOloiTT  Z  ŁACnRlIBCO   IfZYIA  W  POLSKI,  WRDŁU6  8ZCZB- 

D    TBXTU.    Hinomii  Yibtor  prasował.   Lata  Bo2ego   15S5. 

^ską,  w  12^^.  Posiada  bibliotelca  olcręgu.  Tłomaczenie 
;tanowi  znowu  przejście  do  nowego  przelcładu  psalmów, 
staraDiem  Walentego  Wróbla  zrobionego,  Inb  moie  jest 
maczeniem  pierwotnym  tegoi  Wróbla,  Ictóre  rozstrzą- 
^wsry  Andrzej  z  Kobylina  Glaber  czyli,  jak  sam  mówi: 
^e  maią  oicoio  tego  dzieła  po^j^wszy  pracę,  wydai  go 
|dDie^^  Sposób  w  jaki  to  nskntecznii  czyli  w  czem  prze- 
sad Wróbla  odmienił,  pokazcu^  rękopis,  który  częścią 
^adza  się  %  drnkiem  Wróblowym  najdawniejszym, »  czę- 
ią  od  niego  odstępuje.  Rękopisu  tego  podobiznę  zrobił 
(Kazimirz  Stronczyński,  i  do  użycia  mi  dał.  Zawiera 
^zekład  psalmu  50  który  podobnie  jak  u  Walentego  Wró- 
la  rozkiada  się  na  wstęp,  objaśnienie,  napis,  przekład. 
Herwsze  i  trzecie  wyraia  rękopis  czerwonym  kolorem, 
irobnego  i  grubszego  pisma  używając.  Drugie  i  ciwarte 
jolorem  czarnym  a  takiemze  czyli  dwojakiem  pismem  wy- 
^^a.  Chcąc  to  wydać  w  druku,  dałem  czerwony  kolor 
(.orsywą  i  antykwą,  a  czarny  kazafem  kapitelkami  dwoja- 
uemi  wytłoczyć.  Rzecz  dziwna  ie  psalm  ten  50  liczbą  1. 
f)znaczoDy  jest  w  rękopisie,  i  ze  w  najdawniejszym  druku 
Wróbla  wytłoczonym  bez  roku^  tę  same  liczbę  psalm  ten 
nosi^  w  drugiem  dopiero  wydaniu  (z roku  1539,)  pod  wła- 
ściwą czyli  pod  liczbą  50  występując.  Kładę  początek 
psalmn  dla  porównania  rękopisu  z  drukiem. 
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1. 


'Then  psalm  yeithharzo  Sabozny  aytstka^ 
pokuthny  kthory  izlozyl  Davyd  onego  ezoMU  ^ 
byl  dopuścił  czmdzoloszłłnta  zbełsti^  sont  i 
wkihorym  psalmye  prossij  pait  iesossa  Mjsii 
niJB  ttfflylofal  a  grzecbąj  yeina  odposcfyi  dĘ  f 
yego  gorzką  zknicbą  pakropyl  aby  oczy  nve  d 
ckiiT  odwroctyl  ab|)  waym  rzij5lhe  sscrcze  iUknai 
go  nyeodrzuczal  od  oblicza  szwegro  tbamle  Jia-f 
kuye  y$z  offyary  słharego  Zakonu  myały  at&ox^^ 
offywrą  panu  bogu  lyubą  yesłh  szctcze  z  kmssm 
yesth  psalm  cwarthij  pokuthnu  myedsij  szyedmrąii 
naboszDij  za  grzechy  kthory  cząstho  dobrze  P 
MISERERE  MEI  DEUS  ZIHYLUY  SZYĄ  MYL\  PiS\ 
DEMSĄ  PODŁUG  YYELKYEGO  MYLOSSYŚ 
WWEGO.  I 

/.     XlEGI  JbSUSA  ST!I4  STKACHOWlCe   £KLBSI.ISTTrC5  tO^ 
ITORB    MrSSTTKICH    CICOT    NAUKB  ZAIITKAI4   W  SOBIB.    i^^  *^ 

kart  nieliczbowanych  ma  1 23.  Na  odwrotnej  stronie^ 
stoi:  Ocdoasliohon  ad  candidum  Lectorem  Pelro 
nien.  Aułhore.  Na  drugiej  karcie  czytamy:  Pyotr 
czyk  Slichetnemo  y  sławetoema  Paoa  Janowi  l^ 
skiemu  wssego  dobrego  od  pana  Boga  życzy:  IW^ 
na  żądanie  wassey  miłości  panie  moy  łaskawy:  iźem  r 
ioiył  z  łacińskiego  na  polskie:  pilnosciii  iafcoio  n^^^ 
mogf :  Ekklesiasticum:  chcąc  się  iako  y  wsselką  '^ 
sługą  tym  V.  M.  zachować,  który  V.  U.  oflirflie  pf^ 
aby  V.  M.  błądy  y  niedostatki  w  dobre  obraca/.  *'^ 


por«€Mm«  PftDo  wluUtaite  XVI  dB)fiXaęi»7ca  Uitef9. 
p«.  parfl:  BaiKPfo  )f.  D.  XXXV.  (1)  Nu  trzedęj  Jkartft 
» Arsunf  9ji«iii  O  troiikiey  pią4f  o^ci  9oskity  y  i^ctą^ta 
P  wcieleioiu  Sjnk  Botego.  O  cbwule  boiazii  Bpskiey. 

s^rawiedłiwoić  iest  stąpień  ku  ipądrosei''.  Pu  tum 
(  ^^Caput  Pierwsse  Knid^  nądrość  od  pinii  bogi  iest: 
im  byli  ziwzdy  y  iest  pized  wieki.  Piisek  mof ęki  j 
ile  dźdźowe:  y  dni  wieków:  kto  fest  zl|cEyi?  wysokość 
}k  c^rokp^  ziemie:  y  gifbflko^ć  przepasa  kto  rozr 
ri^yi  Iest?  Mądrość  bożą  uprzedziaiącą  vasylico  lUoiest 
Hftll  Pierwey  zewssech  rzeczy  stW4)rzoaa  i«st  mą- 
pć:  ii  rozum  opatrzności  iest  od  wiekom.  Stodnicą  loą*' 
sci  Jest  słowo  boże  n&  wysokości:  k  wesćie  iey  iast 
ykazanie  wieczne'*.  Tu  koniec  strony.  Na  ostatniej 
inicy  dzieła .  czy  tamy:  Wybiyano  w  Kraicowie  przez 
ronimi  Vietora:  Łata  Bożego  M.  D.  XLI*'.  (Czytałem  to 
Bio  w  bibL  Ossblińslcich  we  Lwowie).  Pomnąc  na  to,  łe 
.emowa  do  dzieła  r.  1535  napisaną  żostafa,  a  druk  jego 
m  1541  nastąpił,  wnitfsf  X  S.  Bandtkie  (2),  ze  nie  je- 
0  wydanie  miało  to  dzieło.  Z  (ego  powodu  pod  rokiem 
rym  jako  na  pierwsze  wydanie  pisma  tego  wskazującym, 
lieściłem  je. 

m.  Co^PEssi^.  To  iBST.  WvxifAiw  wunT.  OfeizorBie  oplt 
le  je  J«cber  II.  270.  $57,  wedfog  fnnydi,  gdyi  wm 
(lądał  tego  draku,  rtfwniei  jak  i  my.  Wszakie  przywo- 
zi) Ule  wiadomo  pnoto  na  jaUćJ  zasaUe  F.  Łekwd,  liiMtopar. 
tfąg  dw.  I.  JIO.  rolL  15M  wf^da  daioła  tcfo  nasnatasa. 
.  (2)  Hi8t.dnft.krak.  Ł  Ml.  nstpn. 

DODAT.  ^3 
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ditey  go  pneto,  ił  necsywiście  r.  1535.  irid  ik 
WyiMBle  to  Biialo  być  po  cieslm  wydinkowiK, 
miOBiiiy  łe  wtedy  mogfo  być  i  na  poldd  pnetoioiej 
Drogie  po  ofeai  Wyznaoie  prołestaockie  njtńm  i 
ołowie  pod  tyoi  tytotem:  Przehtono  fe>  iczyk  pobld 
Jana  Radormkiego.  Drukowano  w  Kroiewm  pm 
prus  Jana  Daubmana.  Hoku  narodzenia  skra 
odkmpieida  naszego  Pana  Jezusa  Krystusa  sgns  A 
y  Panny  Mariey  1561.  Dokończono  to  duen  20MI 
nia  Panny  Uariey  (drok  w  4**  ostotoi  znak  N  ///^. 
soowu  wyzoaoie,  braci  czesluch,  z  oieniedciego  i  en 
go  jf  zylui  oa  polslci  przełoione,  a  do*  druko  1563  fi 
i  Zygmoptowi  Augustowi  1564  przedstawioie,  WP^ 
1670  (1). 

n.  R.  1537.  Ks.  Tomasz  Kłos.  Czytałem  dueib 
w  ksiąłnicy  sleoiawskiej  z  tytoiem  oszkodzooyo* 
jego:  AlgorUmus:  To  iesth  nauka  Uezby:  Polską  ^ 
wydana:  na  trzy  sie  części  dzieli.  Pirwsza  będzie  9 
bach  Uczby^  wtóra  o  Regule  de  łri^  Trzecia  o  fo^f^ 
rachunkach  y  o  spółkach  kupieczkicA.  Drzeworyt  f 
stawia  herb  Krakowa,  pod  spodem  (gdzie  zapeiruc 
sce  druku  i  rok  stai)  wydarto  resztę  tytoło.  Ws 
Q  gdry  oapisał  ktoś  na  egzemplarzu  piórem,  tr  Krni 
1537^  a  Czaeki  na  tymie  dopisał  „Se  drogie  snadi  < 
nie  pisemka  t«go  jest  w  liibliotece  uniwersytetu  kr> 

(1)  Jedier  II.  270.  Łukaszewicz  o  kość.  braci  czesk.  <»^ 
Jaagnaa  liist  lit  198.  Nr.  1222.  Porównaj  artyk.  Csatesu^ 
gman  tamie  myli  się  ntnjmując  iz  raz  Jeszczer.  1608  (IS'^)' 
liyć  to  wyznanSe  Królowi  polsklemn  przełożone.  Ronmi^  u  r* 
r.  I02S  Jak  w  artykule  Consensus  powiedzieliśBiy. 
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jmrt  32.  zipłoiie,  mąlące  m  tytate  podpta:  Cracoviae  ex 
Lc.  Uagleridna  1538,  a  na  koścu  obrazek  Pltagoresa*'. 
dw.  Osiński  (n  I^iew.  bib).  Ksiąg  II.  209.)  wspAmaiai 
irytmetyce  przed  r.  1522  wydanej,  nie  wiadomo  czy.  po 
;:imle  czy  po  polska  pisanej,  i  wiadooośc  o  niej  dać  przy- 
iecsał:  czego  dotąd  nie  nczynlŁ 

o.  R.  1539.  Emstola  albo  list  Rabi  Samci£La  Źtda.  ku 
lUciEMU  Rabi  Izaakowi  Żydowi  posłany,  że  Jezus  Nasarenski, 
iiA^DziwYM  lEST  Messiaszbm.  10  Kfak,  ffzez  Macie,  Ostro- 
orskiego  1539  (w  8^^  znak  ostat.  F.  5.).  Pod  tym  napi- 
em  czytałem  to  dzieiko  w  PuławaclL  Wcześniejsze  wy- 
lania r.  1536,  1538,  z  tytuiem  szerszym  przy  wodzi  Banit- 
ce u  Jochera  II.  284.  Później  kilkakroć  wychodziło.  We- 
iług  zeznania  wydawcy  dzieła  tego  roku  1705  w  Wilnie 
Irakowanegp,  miał  list  ten  napisać  r.  1000  po  arabsku 
Rabin  Samuel,  lecz  Żydzi  tłumili  go  az  do  r.  1535,  w  ktd- 
rym  po  raz  pierwszy  wyszło  po.  łacinie,  i  wnet  (jak  twier- 
dzi Band(ide)  przetłomaczone  zostało  na  język  polski  przez 
Piotra  Poznańczyka  podobno.  Od  r.  1612 — 1656  druko- 
wano ten  list  po  łacinie;  po  niemiecku  i  po  hebrąjsku. 

p.  Walenty  Wróbel.  Pocbodził  z  ubogiej  rzemieślni- 
czej w  Poznaniu  osiadłej  rodziny,  która  nigdy  w  miejskićj 
nie  zasiadała  radzie.  Pobierał  nauki  w  Krakowie,  gdzie 
zostawszy  Mistrzem,  mieścił  się  między  uczonymi  niniej- 
szego kolegium.  Po  otrzymaniu  stopnia  Bakałarza  prze* 
niesiony  został  na  kaznodzieję  do  Poznania,  i  tam  dozna- 
jąc powszechnego  szacunku,  dokonał  Sycia  nie  wiadomo 
kiedy;  oie  można  bowiem  dowiedzieć  się  o  tem  z  połoio- 
.  nego  mu  w  kościele  poznańskim  świętej  Maryi  Magdaleny 
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ifignbk^  g^ł  tM  lirte  s  ikajrai  fi^i«  r^ds^o  Hi 
bM  ugliłiK-  B*irh(c  Ir  PosMota  Wrdbel  mM  (««dtig 
ebeni  Ii.  fi26)  ifj^ć  koairft  i  tiiMerfn^j  radiie  iucj!l 
pnjrpistć.  Prtetołył  nową  atewiąsaną  Psafteft  Dii 
okoto  roku  1530,  zatewoloBy  ktemii  będ^c  prośbą  ii 
z  Ckirki  Wojewodzinej  t  Starofleiac;!  krakowdóg.  Pi 
stawiony  w  rękopisie  przekład  wydaf  Q9k  wyi^  nd 
śmy)  Andrzćj  z  Kobylina  Glśber  ,,inistrx  AkMdaii  b 
kowskiej^  mając  sobie  tę  pracę  poleconą  od  neczoi 
akademii  (1).  Wychodził  ów  Psaitera  wielokrotne,  i 
przód  bez  roku  następnie  (od  r.  1539 — 1567}  trotia 
Przywodzą  te  wydania  i  opisują  je  Jocher  TL.  21  ^ 
tddziez  Wiszniewski  VI.  484.  Wszystkie  posiada  iiiUM^ 
ka  okręgu. 

pp.  Fi«tjitir  I  MoDUT#v  o  eB^cmiiu  PA^ii  HMStiSóJf 

KtttTii,  wraz  z  pistiani  Mszącemi  upb  Pąssu,  ŻTwotli 
Jkusowmo,  z  samycb  drzeworytów  rowie  jik  1  to  iw 
neni,  opisał  Lelewel  w  bfii}.  ksiąg  L  184.  nstpa. 

m 

q*  K  1540.  IsTORU  o  Swietim  Josefie  Patriarszej 

REGO  ZAiŁONU  KTÓREGO    BYLI  BRACIA  ZAPRZEDALI.    PO  CZeOl 

woryt,  wyobrażający  starca  siedzącego  na  liściach  r?*f 
prawą  otwartą  wznoszącego  do  góry.  Pod  hśauDi  |^* 
napis  Ćraeovie  ex  Officina  Ungleriana  Anno  DomimV^ 
Na  odwrotnćj  stronicy  zaczyna  się  historya  temi  sfotl 
,9 Józef  gdy  byl  w  sześć iniście  leciech  trzodę  hydi^ '  ^ 
ćią  swoią  pasł,  y  oskarżył  bracią  swoię  do  oycza  i  ff^ 
cbu  sprośnego,  a  Israel  miłował  Jozefa  nad  wszytiu  sfif> 
dla  tego  ii  go  miał  w  starości  swey,  y  uczynił  mu  sfiU^ 

(1)  OsińaU  wzyda  Skargi  67 Łukaszewicza  obniUJ^^''^ 


tiOtTMią.  ,4Mt»ttc»  fo  w  (todoMsMte  trrtllofe,  posrtaM 
»Y«k*  okr.  iiaitfkotr^  wtr BMwsk.  l8kf aidu  się  i  tf śtnnih 
■i*tł^  odtttiKi  dielltebóiraflycb  kart.  Ostatii  snak  ilrti'' 
D  t*i(/,  90  któryii  jeiicze  dwia  kartki  idą.  Steść  osta-^ 
;^  wiersty  bniat  jak  nMtępofef  i,iiawi«dzt,  y  wywi«dri« 
%  tey  zieftiiD  do  ziemie  którą  przysiągł  Abiteatttfirt 
ikowl  y  pdprzysiągl  ie  Ifiby  t  sobą  wtłęlt  kosct  Mgai 
g^lptu,  a  p0ttm  utbarl,  y  maściami  pomatany  połazoa  lest 
^igipcle  w  grobie  Koniecz  tey  Historiey''.  Wspamaiaf 
rm  drokti  Lelewel  bib),  ks.  1. 00.  Przekładam  jest  z  czesk. 

gq.  PowiBsc  RuteiT  isTsr.  O  zAŁOismo  Kłasktora  na  Lv- 
r  GoRzB,  Bkagiey  Zakonu  swi^tbci^  BBNBDTztA.  Iteź  o  tym^ 
:o  Drłkwo  świętego  Krztźa  na  tę  Gorę  iest  przyniesione. 

czem  tarcz  jakićj  drakamia  Unglerowska  za  berb  uzy- 
iła,  którą  z  obu  atroa  podtrzymują  darąj  aaleli.  Przez 
ydek  tarcty  przckctiodti  krzyS.  Hoieftam  £e  dzieto  td 
fśtio  i  drukarni  Unglerowskićj.  (To2  samo  dziełko 
^  w  drukarni  Szarfenbergerowskrej  równieS  bez  rokd 
ydane,  przytacza  Jocher  III.  495)  Na  odwrotnej  stro-> 
cy  tytuin  pfóifre  miejsce:  następna  karta  zaczyna  się 
ik:  ,,W  Historyaoh  dzieiow  Polskieb  od  d&wnych  l&t  aay^ 
Qie  sle  tak,  12  szóstego  roku  po  tysiącu  lat  od  aartfdżenia 
loiego.  Klasztor  zakonu  ś.  Benedikti  ńk  łysey  garze  zi-' 
ozy)  sfawny  k  wafeczny  Bolesław  Ch&bry:  pierwszy  Kroi 
'olsŁi:"  W  drugim  paragrafie  ktdry  śic  na  odwi^otićj  stra^ 
itcy  tej  karty  zaczyna  powiedziano:  ,,Był  ten  Bołeśfaw 
lyn  Mieyski  Ksiązęcia  Polskiego,  który  napierwey  w  Pol- 
szczę począł  szczepić  wiarę  krześćiańską,  który  tez  na 
lirzcie  w  miasto  imieniB  Hieyskł  mnwan  był  Mieczysław". 
Następoie  rtfzne  o  łysćj  ^ótte  pta^i  powiastecrfci ,  co 
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wrat  X  tytarim  Mete^wiwtek  I  R«t  sU—icj  ^P 

odwrotnąj  strMky  kartki  óBmti  nąMq|e  alc  «1 
wlesć  iiko  toł  drzewo  krłyśa  świftego  wu^  bf 
ie  gorjr  t  inssyoii  świątośdanii  priee  Tatary,  ani 
aa  swe  miesce  priyaiesioBo  ieat  y  jprsywracaas: 
wieśei  tej  zaąjdaje  się  wywód  terbu  Dębka.  Ki 
podanie  o  adwiedseato  klasstoru  prsex  Wbdyria* 
lę  gdy  jecłiał  do  Krakowa  aa  salob   s  Jadwigą. 
kiego  kartek  trxy.  Cafe  więc  dsieiko  (w  podakia 
bllotece  okręga  naok.  warszawsL  prz4N:howy«a 
deaastu  kartek  tejże  co  poprzednie    postać^  ^ 
waoych»  siciada  się.   Rok  wydania  połeayiem  u  * 
Broszury  tej  daf  przedrak  Pamiętnik  Saadomirski 
nstpn. 


r.  R.  1541.  Łtjcn  AsntMi  Smscak  wommmA  mvasL 

SI  OUATUSII  TIRTDTIM78  CARDIHU.1BI18,  WXtk  KaASBI  Kona 
CATIOinil  BHIRDATA,   Ptf  rZB  Hf  C   ACdSaUDIIT    niTiMl  Gifli 

PoŁosicA  ŁiRGUis.  Na  końcu  stoi:  Amen.  Excusntm  ^ 
vię  per  HUron.  Yielorem.  Anna  ab  orbe  rtdeafto 
(rzyoislcą,  czytaiem  w  Korniku)<jest  w  flsemce,  ka 
nieliczbowane,  ostatni  znak  druku  7.  r.  Pnypisittf 
mane  Seneki  dzietko  Sewerynowi  BoDarowi,  Mym^ 
zak.  Po  przypisaniu  idą  iacińskie  wiersze:  M  ^ 
Scharfenberger  Bibliopolam  aTuncuIom  suani  hM  ^ 
tum".  Na  przykład  tłomaczenia  kładę  początei^  stn 
pierwsz^: 

„Zawiosnych  cnot  tych  ssfyrsy  są. 
Które  cstowieki  D4acz4ią 
Jako  iwoy  sywot  m&  «pff4wiś4$ 
P4nn  boga  sie  podob4d". 
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sieflcu  tern  osobną  napisai  (w  Miscell.  CracoY.  D. 
tpB.>  rosprawkę  Pawef  Czajkowski,  otrzymając 
50»  ^e  oio  zawiera  DajdawBiejszy  (1)  zabytek  poe- 
skiej  pismem  wyrażonej.  W>cbodziio  i  później  tresćm 
i.  467.  nstpn.  powie. 


DiCTIONABIUS  TRIUM  LlNGUARtli:  LaTINK.'  TeUTOUICS,  KT  PoLO- 
^^TIOKA  TOCABULA  COlfTINEKS,  RUlfC  DERUO  PLURIBU8  IH  LOCIS 
9,  IN  TITUŁI8  PKR  SłBIBM  ALPHABETl  G0llGIIfNATU8,  TUa  PBRKGRI- 
SUS    TVM  Dom  DBS1DSRTIBU8,    BT  OUIBUSLIBBT  TRIBUS  LOOUl  ŁHI' 

CUPIKNTIBUS,    MAXiaE  IIECKSSARI17S   BT   UT^USSIMUS,    pO  -  CZem 

^bka  drukarska,  a  na.  odwrotnej  stronicy  stoi:  ,,Dirtio- 
113  De  Celo.  Von  dem  Himel.  O  Niebie".  Idą  następnie 
abaiy  porządkiem  abecadłowym.  Rozdziai  drogi  ma 
is:  ,,De  qaatoor  elementis:  et  eis  qoe  in  aerę  generan- 
Non  den  4.  element,  ond  was  sieb  In  der  lulft  gebirt. 
^.  żywiołach  y  rzeczach  które  sie  w  powietrzu  rodzą/' 
^e  dzidko  w  małćj  ósemce,  karty  ma  po  jednaj  stronie 
fbską  liczbą  znaczone,  jest  icb  45  i  trzy  nadto  karty, 
^liczbowane,  rejestr  zawierające,  który  odrębnie  po  fa- 
^e,  a  odrębnie  po  niemiecko  i  po  polska  wypisany  jest 
izywając  się  „Regestr.  Prawidło^  Na  samym  końcn  czy- 
imy:  lmpr6$sum  Craccotie  per  Hieronymum  Yieiorem. 
nm>  Domini  1541  (arabską).  Egzemplarz  posiada  biblio- 
ekaokręga  naoko w.  Warszaw.  Z  tego  to  dziełka  pow- 
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następnie  Wokabnlarze  od  roko  1580  drokowy* 
iitte,  jak  w  poprzednim  zaowazyliśmy  tomie;  inne  prze* 
rabiaao  z  częsUego  Waeiawa  Dasypa-(DasypodiQs)  (1 ). 


0)  JoDtwiii  btst.  lik  130.  Hr.  37. 


BttiMKiuc  piiM«  vap«piwi  CiMki  Oto.  JŁ  98u>  jil 
4«tcit 


<•    XlEGI  KTOft£  ZOW4  IęZTK,  Z  ŁACINSKIKGO,  RA  NUl 

ŁOŻONY.  Po  nim  drzeworyt,  herb  „Odrowąi"  v}t 
jący.  W  górze  obok  herbu  stoi,  krxył  Mwaki^. 
,fitux  patlboluta''  btaly.  IkiovUi4o«i*  j^kit  m  n 
to  pewno  łe  z  herben  Szydło^wlecldcli  iadsesB  1 
mriązkiL  Ksiąika  ta  jest  w  aolij  ósema^  kart  ati 
bowaaydi  270.  Na  drotbąj  karcie  stoi:  ^^OnFicooi 
WieliaozDewi  pinii,  pana  Janowi  Crrabi  w  ranonfe 
stAlannwi  CrakowBkiema,  WleUdema  Uetamawila 
ma  Sc^onierakiemik  Stryskiewi,  JLuteoEDwrioai 
Staimcie,  panu  swean  mMoaciwesm:  Biena^ml 
pokorną  shiabe  9W4  wskasoie,  MODsciwy  piw  I 
ia  wnieaikAneB  A  nieonNlzensn  PoInkieD,  afeai; 
tono  wydaiwic,  Crdyzwsoelki  ionynanNŁ  iętjkśw^i 
rodzony  niUaie,  szyrzy,  krati,  y  polenue:  czchw  m 
alu  naród,  iweia  cardzi  y  brząka,  klary  nMeiby  iflćici 
iadyaw,  obfflloscią  y  Cnbonową  skśśdemlmw^ 
wn4ć:"i  i  d.  Na  ¥i  karcie  dmgie  poświęcenie  Qf^ 
newi  k  WielMoźncma  pnno  CjMatoffowi  n&yd(e«c4l 
towwłiie  y  Sl&rosćie  KMkoweUeoNi,  Krnleitrf /^ 
CanclerMwi.  etc,  Erasmos  Rotnrodnni  pimdkte*  V^ 
wlenie.  ,,Z  Bazylei  (nie  ppwłedaiai  ktdraga  f  eku)  Vf^ 
byt  pf  łacinie  diieto  swe  £raza  Roterdascą^ '  ^ 
przypisał  Krzysztofowi  z  Szydłowca  Wojewodse  i  St* 
scle  Kralcowsklema.  Hien>niiaVjietor,bąfttM9f<^^ 
szy  się  o  tiomacsenie  dzieia  tego  na  polski  )P^  ^ 
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w^Bfty  tfotMeEiHite  jegOi  wydaije  prsyptsawssy,  jak 

jftmy ,  I anawi  HrtM  oa  Tarnowie  Wielkiemu  Hetoaao* 

HTCKMiefliu.  Autor  im4ał  awemu  'dsicfa  barwę  polity^ 

powstaje  na  tych  którzy  nie  umieją  powściągać  swo- 

^xyka,  przez  co  siebie  i  kraj  wfasny  na  r^fzae  aara- 

przykrości:  lecz  grzeszy  tą  samą  nudną  wielomowno^^ 

na  którą  z  takim  nastaje  zapaf em.  Tłomacz  czyli  ra* 

'Wydawca  nadaf  swej  pracy  barwę  miłości  dobra  pu- 

SMS^,  jakeśmy  wyibćj  rzeklL    A  tak  inne  cele  miał 

erodamccyk  przj^sytąjąc  d«  Pokki  swą  pracę,  a  Inną 

lawca  puszczi^ąc  ją  w  obłeg.  Praywitfdfszy  wyz^  sto^ 

i  drugiego,  przywiedźmy  wyjątek  z  samego  drfeła.  Na 

karcie  tekstu  pisma  stot  to: 

)  „'Gdysz  mdwić  mam,  nielada  o  czym,  4  nie  o  osiowym, 
to  przysłowie  leat,  cieniu:  ate  o  tym  na  czym  wiele  za* 
ly  w  czfowieczym  ćy wocie,  idbo  ku  asczęsdu,  iklbo  ka 
)4da  &  okazie*  Tedy  prosse  ws^ytkidi,  gdysz  wssytkte 
i^  tym  wi^  zilezy  aby  sfuchali  tego  stą  pilnością,  s  kCo^ 
I  nądrzy  k  rostropni  ludzie  w  wielkich  k  poważnych 
^czadi,  zwykli  słudiać  tych,  którzy  dobrze  radzą. 
^  przeto  koćdy  napirwey,  sam  y  siebie  ob&cz  ten  przykład, 
^yby  kto  nosił  lad,  41bo  trucine  tak  prętką,  żeby  też  y 
^dnym  dotknieuiem  śmierć  przynieść  k  uczynić  mogł^  4 
fflkby  t4k  z4mkoion4  w  kosstownym  słoyku  żeby  sikodi 
fyik  tak  drogiey  rzeczy,  k  nlęgodziło  slię  zarzucić:  Azalftyy 
len  elbs  takowy  kożdy,  4czby  w  ioaych  rzeczach  niedbńiy 
,byt,  z  wielką  się  pilnością  niestrzegl,  4by  niosąc  ten  sło* 
yek  tiierostrepnosdą  4łbo  niedbaniem  owoim  sobie,  4ibo 
.  tyn  ktor)iD  by  dobrze  cbciaf ,  i4ko  żenię,  dziecłan,  albo 
iaym  f  rzyiaciołom,  śmierci  tym  nieuczynif ,  4źeby  ich  nleo^ 
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trawił:*'  Powyłny  tekst  ząjipoie  ccłą  je^  *m\ 
gią)  cięść.  Na  ostatniej  stroaie  csjtaaiy:  „Wjk|Hi 
ko  wie  pnez  Jeronima  Yietori:  Łatdk  Boźeg9lLlI 

u,  R.  1542.  HiKRONia  spiczYŃsKu    Wydatwaa 

o  2I0ŁAGI1  TUTBCZNYGH  YZAHORSKIGB  Y  O  HOCZT  ICI,  iDB 
Gl  LBKAftSKII  WEDLE  EEGEJSTBU  IfliU  NAP1SA9BC0,  m 

oiiTEczNE.  Craeotiae  apud  Yiduam  FtariamUM^ 
Dni  1542.  w  lufztalcie  arkuszowym.  EkzeaplansiB 
który  czylaiem,  byi  niekompletny,  na  karcie  239! 
czący.  Wydawczyni  Florianowa,  prz}  pisawszj  dii 
■isławowi  Olbryclitowi  Gasztoitowi  Wojewodaeln 
powiedziała:  „ii  autorem  iego  test  pan  Hieroiya  i 
ski  rada  miasta  Krakowa  lierbowny.**  Zielnik  tMf 
się  zaczyna  co  Falimirza  dzieło,  zkąd  wnosi  P> 
wicz,  ze  zielnik  Spiczyńskiego  z  r.  1542,  i  poprifii 
danie  go  przez  Marcina  Siennika  r.  1568. Jest  dos 
przedrukowaniem  Falimirza,  z  dodatkann  jak  ^ 
wiemy.  Ja  jednakie  uważam,  ze  wyliczenie  pne^ 
aa  lekarstwa  używanych  inaczej  zaczj^nąją  FaiiflŃ^ 
czy&ski,  ze  drugi  drzeworytów  ma  wiele  nowy^k' 
io  ze  starych  zachował.  Nowo  dodane  to  S4  «f£V 
to  iesth  Lekarstwa  barzo  dobre,  przez  Doktor? : 
częstokroć  doświadczone",  przy  tem  są  i  lekarstw 
jakby  „płeć  czudna  była",  wymysł  oczywfśdep<tt* 
do  zbytku  skłonnych  wieków:  Jest  tu  nadto  (ktrb 
traktat  Jędrzeja  z  Kobylina  o  puszczania  krwi  ^ 
Umirzowi  nie  dostaje,  (który  wcale  inszy  w  f^^ 
daje  opis).  Zresztą  o  W)  daniu  Spiczyńskiego  i^ 
zielników  porównać  należy  Lelew.  bibl.  ksiąg  ^'^ 
z  tym  dodatkiem,  £e  ekzempiarz  który  hibilotd^ 
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(„G  sioiach  tutecznychizamorskich^wKrak.  1548, 

...-f  cłe  arkuszowym,)  dnigiem  tego  dzieia  wydaniem 
.    Druk  Spiczynskiego  z  r.  1556  ktdry  przywodzi 
poprawkach  ksiąg  Łelew.  II.  209.  posiada  bibllo- 


^  ssolmskicb  we  Lwowie:  wydali  go  dziedzice  Marka 

xl>ergera.  Jest  to  więc  wydanie  trzecie.  Wnotatach 

Swidzińskiego  znąjdiiję  ze  piąte  wydanie  wyszło 

(w   Krak.)  1568.   Kiedyż   więc  1  gdzie  czwarte 

^  >?    niech  kto  odgadnie. 

f^  R«  1543.  AMBnożY  iorgsbok  Mtti,  Czytałem  precd- 

fjf^iie  mi  przez  p.  Ambrożego  w  Krakowie  diteika^ 

ilfil  teiiłe  przepisał  z  drokowanego  ekzem{darza,  aiy^^ 

Ti\;k8^  sobie  od  pewnego  obywatela  Galicyi  austrynckiej. 

^  j^iW  małej  ósemce,  z  czterdziestu  kartek  nieliczbowa- 

f  lj{  liozone,  (którego  sygnaturę  o  spodu  stanowią  litery 

n  %'  ^  ^  każdą  literę  wcbodzą  cztery  kartki)  i  nosi  tytuł: 

i^jjca  rozpratca  miedzy  trzema  osobami.  Panem  Woy^ 

^a  Plebanem.  Ktorty  y  swe y  innych  ludzi  przygody 

'  tytaią.   A  takież  y  zbytki  y  pożytki  dzisieyssego 

^   \.\ta.  y/Krakowie  przez  Macieia  Szarffenberka.   Lata 

3.  Przedmowa  jak  I  całe  dziełko  wierszem  napisana, 

^zyna  się  temi  słow}:  „Ambro£y  Korczbek  RoSekka 

^'^^rym  Towarzyszom.''  Porównawszy  niektóre  ustępy, 

*^Wowicie: 

{^tll  A  bo^  wesmą  ęho  co  day 

^j  Tak  kazat  światy  Mikotay 

^^^^  Bo  iestli  ma  barana  dats 

^0}  Pewny  pokoy  od  wUka  mass 


Dobry  tes  Lenart  dla  koni 


(I)  PortwnaJ  Polska  L  388.  nstpn. 


0^ 
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PU  wieców  iwi^  Antoni 
Wi^c  ewi^te^o  Markm  ehwmli 
Wi^  ^olM  €•  kopy  inJi 
Wift  MMat  co  lieiy  ^iiNto 

♦  ^     ♦ 

Bo  Uko  IUMbii  BMlftBic 

Ssadnie  wnet  wcskanka  pnestanie 

Dmyie  csyniB  dayi«  kokoify 

*  ♦ 

P^HTriwnawny  j(  s  tiktemlł,  w  Ifikołąja  Raja  Apalcal^e 
i  ZyiTocie  paoidwago  cituwteka,  uajdojąceml  się,  lam* 
acli  8i9  ■!  ta  uwaga,  ła  albo  Rej  jest  tw4rcą  tego  daiat- 
ka  (1),  aHio  le  pisiao  to  dostarcayf a  ma  watko  do  opito 
Bbytka,  w  potrawach,  w  płda,  w  zabawadi,  strojack  0M^ 
Ulwte  teł  Wafogłowskicli.  Młaaowicfe  tai  tea  ustęp: 

Bo  coikołwłek  alf  m  iwitcio  dsieio 
Ze  wMeao  df  krotkoM  csasa  imkie 
Sama  cnota  ta  lawne  dwontwo  ma 
1  po  tfnierel  %  aieUe  atjdsU^  aie  da 
A  tak  f  ^  miey  aa  to  kaoaoaio  , 

li  iest  rosnę  w  ludzioch  pnyrodsenie 
A  rocUcsnie  hidskle  sprawy  nądsi 
CMly  fl^  4akiti  t^  aigdj  flto  aktfdiL 

(1)  Które  Tnycleskt  w  fyda  Mikołaja  nazywa  ptmmm  ^ 
Kmioikam^  rozmowę  Wayta  %  Fanem  a  Plebanem  zawierajfce^r 
a  które,  o  czem  Jednakże  nie  ptfiiaria  Mogisl^  snło  wydał  pod  en* 
dżem  imitniem,  przypisawszy  go  (Jak  xw)kte  dzieła  przypisT^ 
awoje)  „dobrym  Towarzyszom.*^  Według  dnigl^  księgi  Dwont- 
nina  Górnickiego,  bawił  sfę  Jakiś  Sorczbok  (Ambroży  KorczM 
RoSok?)  z  Siedieckim  w  zorawka  (grę  dziecSmą).  Niebyłzeto  sm 
Rej,  który  podobne  zabawki  lidMłf 
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Ustęp  ten,  mówię,  jest  Reja  istfty.  Z  driiełka  tefco  przy- 
wiodi  wiele  wypisów  P.  Wiszniewski  w  bist.  lit.  Vii.  52. 
nstpn.  My  przywiedzieni  te  miejsca  kłóre  spraw  poiity- 
Gznych,  zwyczajów  i  obycaajow  p(rfskięg«  tykają  narodu. 

Ale  gdyby  nie  pamiętne 
T  B^ćM  tei  nie  niechftn^ 
Bo  uynjB%  ony  prorold 
Kiedy  hii  odi%d»|  roki 
Sporo  im  więc  młyny  mielą 
Kiedy  dę  pamiętnym  dzielą 


Bo  wąmtKy  ano  Wat  stoi 
Pan  praydsle  eo  uU  go  l»oi 
Drągi  «ie  s4aWka  kłania 
Cho4$  na  9km  wnba  kamiia 
Alić  worek  s  niey  wygląda 
Przedfię  nan  Sędciia  pogląda 

Aby  •  niego  byt  Kasztelan 
Bo  9tego  ziela  rodnie  pan. 


Nui  więc  Starostowie  owi 
T  tenci  czasem  ulowi 
Bo  chociaż  dzierży  arendą 
Wżdy  iednak  ostrzysski  będą 


yt^i^^m^m 


Wierę  snadA  z  Seymu  nassego 
Nie  dychamy  nic  dobrego 

hkŁ  to  kilka  niedziel  baią 
A  w  niczym  się  nie  zgadzaią 
Bod  y  owi  z  pustą  gtową 
Co  ie  rzkomo  posty  zową 
Bo  iednJ  są  co  się  bolą 
Dmdzy  o  nrzędy  stolą 
Wielkich  stasiów  ide  rassaymy 
Tym  Sie  zdałeka  ktMdaymy 


sso 

'   Bo^  tei  .iadno  sysk  ten  Mal^ 
Is  lif  im  lAii(c  Uaniaią 


Dayś*  sep,  »«y  g^  Jajca. 


A  pmedii^  na  tłok^  robie, 
Wi^  potym  pnydą  pobory, 
A  nie  dąsali  wesmą  ciąią. 


Ktiua  lie  na  wiecse  a  powiatu 
Cswica  ti^  a  dziwi  df  kwiatu, 
Potjn  pociągaleas  za  dworem, 
Potym  cie  pnasezą  do  grodu, 
Jeitcze  nie  koniec  przestrackii 
Niz  wośmietz  ezecncią 


Przydzie  wojma  to'  więc  knpny 
Chleb  susz,  isotdr^,  kmpy  gotny 

Nigdy  tam  n  Boga  (n  KBięi(y)  przednowia  nie 


Kiedy  sie  zeydą  na  odpust 
Ksiądz  w  kościele  wola,  wrzessczy 
Na  cmentarzu  beczka  tizessczy 
Jeden  potrąca  kobiałką 
Drugi  bębnem  a  piszczałką 
Trzeci  wyciągaiąc  ssyie 
Wola  do  Kantora  pile 
Kury  wrzessczą  świnie  kwiczą 
Na  ołtarzu  iayca  Uczą. 


Asz  czasem  owi  co  siedzą 
Nie  zawzdy  wiedzą  co  iedzą 
Ano  iedna  z  złotą  giową 
Jakieś  Torty  trudno  aosse 
A  bogacą  cudze  kramy 
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Pozłocone  Marcepany 
Nusz  uspaniay  Cenadry 
Pozłocisty  baran  z  fladry 
Nusz  co  kosztuie  piwnica' 
Ciągny  sie  panie  Walantj" 
W  piniolle  w  alekanty 
To  słodkie  a  to  korzenne 
Postoli,  knchmistn,  podczassy 
Każdy  swoy  garniec  wystrassy 
Bo  drży  łyka  póki  się  drą 
A  ty  insse  picia  proste 
Maią  to  za  drobne  chrosty 
Mnszkatellę  Małmazyą. 

Z  tego  to  podobno  dzieika  wziąi  Marcin  Bielski  myśl 
do  napisania  Sejma  niewieściego,  lub  wziąć  ją  mogl,  gdyS 
później  od  Rożka  wydai  swoje  pismo. 

X,    POHTŁIŁ    SIE    SPTTĄGZ    SIB  DOKTOAOW  PHUWA.     Pod   tym 

napisem  przywodzi  Czacki  (dz.  II.  33.  nstpn.)  pisemko 
1543.  (u  Wietora)  wydane,  które  jest  ważne  ze  względa 
na  szerzące  się  pod  ów  czas  mniemania  o  małżeństwach 
i  rozwodach.  Bezimienny  naznaczył  w  tem  dziełku  głó- 
wną rolę  Szamotulsiciemu  Grzegorzowi  ówczesnemu  Pro* 
fessorowi  prawa  w  krakowskim  uniwersytecie,  i  przedsta* 
wia,  jak  ten£e  workiem  (pieniędzmi)  i  księgą  przekonywa 
o  prawdzie. 

XXf  PANSKIBY  MODLITWY  KRIBSĆIYAŃSKIB  NAOCZONE,  Y  MĄDKE 
WTŁOŻBNYE,  Z  ŁAGIŃSKIBGO  NA  POLSKI  JĘZYK  PRZETŁUMACZONE. 
PRASOWANO    W   KBAKOWYB   PRZEZ  HtEHONlMA  YIETORA  LATA   1543. 

(czytałem  w  Sieniawie).  Są  w  tem  pisemku  wytłomaczone 
wszystkie  części  modlitwy  pańskiej.  Naprzód  idzie  sam 
wykład,  po  nim  prośba  do  Jezusa  Chr,  a  w  końcu  obietni- 
ca tłomacza:  „iz  na  ostatek  tych  Xyązek,  to  yest  na  nye- 
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które  Psahny.  Krzesći^aoskye  y  iiabotiie  rozmyslaBya  (ozy* 
czyli  ma  Pan  Bog  t  nula^yerdiya  awcca  zdrowya  y  lasU 
tey)  teł  oa  polskie*'  «aplste  wykitd  osobny.  Nie  wiado- 
mo czy  dotrzymał  słowa. 

p,  DOBai«o  ZDROWIU  ai|Dztmi.  raKz  WBsmi  inisi4cs  aoczat, 

UKO  są  KAZDT  CZftOWm  w  lADLK  t  W  flClU,  T  Vt  PUSSCZAHOJ  DWU, 

HA  zBZ|Dzic  Bruszarka  ta,  (czytatem  ją  w  Poznaniu  w  bjU. 
P.  Łukasze  w.)  w  mniej  omuico*  w  trzodi  językacb,  indn- 
skim,  niemieckim  I  polskim  wydana,  a  Sewerynowi  Bonę- 
rowi  z  Baiic  przypisana,  tiomaczenlem  jest,  jak  początdL 
jej  opiewa: 

ChwaleMia  fkolft  w  Pnyia 
Dala  Królu  An^e^akienu 
Kxią«ki  które  są  ninieyse 
Ka  rządsenia  si^  nk  świecie 

Na  końca  stoi:  Wyhit/ano  If  Krakowie  przez  Waóida 
Szarffenberka,  K  latu  bożemu  1543.  Dziełko  to  przeło- 
ływszy  na  swOj  język,  wcześniej  od  na?  bo  r.  1536.  dru- 
kiem ogiosili  je  Czesi  w  Otomuńca  (1). 

yPy  ZROtKA  ttADKA  RZJ^DZBRIA  IH  USTRZKZSNtD  OD  ZARAZEHlA  PO- 
WIETRZA 1 1  d.  W  drakami  ttjże,  tegoż  roku  wydane,  opisuje 
p.  Ambroży  Grabowski,  Starozitnicze  wiadomości  o  Krak. 
(porównaj  296).  Ja  nie  żoam. 

z.    R.   1 544.     USTA  MA  o  ZWIEKZCHNiei  CHWAUS  BOZEI,  Y    O  EOS- 
CIELNYCH  CEREMONIJACH  KA  TEN  XTAŁT.   TAKO  SIE    ZACHOWA WA    W  KO- 

sciELECH  xi|sTWA  PRUSKIEGO  1.5.44  (rzymską).  Na  końcu  stoi: 
(1)  Pordwnąj  Jungmana  hist.  139.  nr.  208. 
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W  pruskim  KroUweiu  Wjfosni&no,  w  drukarni  Jana 
V/$jfnreicha,  28.  Maij  Anno  1.  5.  44.  a  na  odwrotnej  stro- 
aicy  gdzie  wypisano  „Blcdij  albo  niedostatki'*  ostatni  wierss 
bnwi:  Ja  summa,  drukarz  po  poislcu  by  slowita  nieumial.'' 
Dzieło  to  w  ćwiartce,  stronice  nieliczbowąne  mające  (osta- 
tni znalL  dralcu  G  ij),  zawiera  przepis  odprawiania  modlitw^ 
i  poczet  śpiewów  tudzież  modłów  w  Icościołacb  protestan- 
ckłdi  w  Królewcu  i  innycb  miastach  Księstwa  pruskiego 
rok  rocznie  odmawiany cb«  Jest  nader  waiae  we  wzglę- 
dzie języlui,  pisowni  I  rzeczy.  Albrycbt  Książe  postano- 
wiwszy raz  na. zawsze  porządek  nabożeństwa,  zal^azał  pod 
karą  wprowadzać  nowości  do  kościoła,  o  czem  położony 
aa  czele  mandat,  tudzież  (Hrzemowa  prusko-protestanckie- 
go  duchowieństwa  (Namowa,  albo  Epistoła,  xiędzow  prze;* 
łoionijcb/o  Ceremoniach,  ij  o  tei  ustawie  koscielneij)  sze- 
roce  się  rozwodzi.  W  ni<J  powiedziano  między  innemi  ito: 
^Abowiem  ta  nasza  ustawa^  mało  aleyszistka  sie  zgadza 
skosciołij  państwa  Saskiego,  a  zwłaszcza  s  koseiołij  Wi- 
teberskimi,  gdzie  tichto  czasów  ostatecznich  ziednania 
z  bogiem  ludziciego,  słowo  boże,  z  osobliwei  łaski  boże^ 
napirweij  sie  roziaso^łOi  z  ktoriml  kościoła,  1jestechm\j 
umijsłu  jednego,  według  nauki  Pawła.  S.  tij  jjjednako  ro- 
zumłemij  k  zwłaszcza  w  iawnijcb  rzeczach  albo  zw|jrzch- 
nich,  ijako  w  sprawach  stadła  małienkiego  (tak),  około 
krewnosci,  albo  tesz  około  ijnszich  stadła  przerzeczonego 
trudności,  yle  może  bijć  radzi  sie  snimi  zgadzamij." 

aa,  R.  1545.  Wypisanie  dwoiey  sannatskiey  krainy.  Je- 
dney  która  leiy  w  Azyey  8ci%gai^c  się  kn  wschodu  słońca. 
Dmgiey  która  w  Europie  ku  północy:  a  kn  zachodowi  aif 
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Mągaiąe.  pnM  Ikktora  liiMia  iMcItwitt  łiMi%  wjf^ 
gane  a  ki  pMpsHtig*  człowieka  poiitkt  u  p«bk%  ma 
wyłoiene.  w  Krakowi*  fnn  larka  SAarffeiliergm  Mlii- 
pole  krakowsk.  Ano  1545.  (w  Sce  stronic  116,  czyudw 
w  Puiawach).  Jest  to  przerobioae  dzieło  łacińskie  Miecko- 
wity,  tejże  treści  co  wydane  prrezear.  1517.  1521.  Prie- 
ipione  na  polski  język  wydrukowane  byc  miało  jaz  r.  1535, 
i  takowego  odcisk,  z  odmiennym  ód  puławskiego  ekzen- 
plarza  tytułem,  tudzież  z  listem  dedykacyjnym  do  Miko- 
łaja Oporowskiego  Podkomorzego  Wieluńskiego    przei 
Andrzeja  Giabra    z  Kobylina  przekładacza  tego  didełi 
przesłanym,  przechowuje  biblioteka  zakładu  Ossolińskich 
we  Lwowie.  Środkuje  między  obudwoma  wydanie  z  r.  1541 
Wietorowskie,  którego  nie  oglądałem  (1).    Zewszedimiar 
uwaiane  Miechowity  dzieło,  okazuje  się  nader  wazte. 
Opisał  w  niem  obiedwie  Sarmacye,  czyli  europejską  i  azyi- 
tycką  skreślił,  wzgląd  mając  na  Ptolemeusza,  który  pier- 
wszy z  Greków  położenie  obudwu  wskazał  I  dokładaą 
podał  o  nich  wiadomość.  Idąc  za  Długoszem  Miechowita, 
poprzeplatał  opis  jeograflczny  wiadomościami  etnografl- 
cznemiz  o  Tatarach,  Litwinach,  Żmudzinach  i  Żydach  Roś 
zamiesikujących.    Ostatnich  przedstawił  tak,  ze  z  opisu 
jego  wdać  ze  nie  talniudzistów  Żydów,  lecz  Karaitów  u 
uwadze  miał.  Chwalił  ich  bowiem  za  to,  iz  się  nie  trudnili 
lichwą,  lecz  zajmowali  się  rolnictwem,  tudzież  naukami  a 
mianowicie  lekarskiemi.  Podał  o  czerwcu  jako  znakomi- 
tym pod  ów  czas  artykule  handlowym,  tę  uczyniwszy  o  niai 
zmiankę,  iz  gdy  nateraz  nie  iest  przez  cudzoziemców,  a 
szczególniej  Włochów  poszukiwany,  przeto  tez  Rusini  za- 

(1)  Porównaj  Lelew.  bibl.  ks.  I.  100.  110.  171. 
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przestali  go  zbierać.  Zli^ai  fałsze,  które  o  Polsce  roisłał 
Eneasz  Sylwinsz  Piccoiomini  (naprzód  Biskup  warmljski, 
poniej  Papieł  pod  nazwiskiem  Piasa  drogiego  r*  1464), 
stronnych  krajów  kisteryi  dotykai  i  t.  p.  Łaciński  orygi- 
nai  Miechowity  wielokrotnie  w  krąjn  od  r.  1517.  za  gra* 
nicą  od  r.  1532  i  w  latach  następnych  wychodzi!  Oprócz 
polskiego  przekłada  wyssto  tłomaczenie  niemieckie  roka 

1518  i  wioskie  1561  kilka  razy  powtarzane,  o  czem  hist. 

lit  P.  Wiszniewskiego  VJI.  527  nstpn*  porównaj, 

m 

tf  a  Z  tegoż  czyli  1545  i  lat  następnych  pochodzące 
dzieła  lekarskie  Walentego  z  Inblina,  przywodzi  Czackl 
(dz.  U.  38  nstp.)  któr>xh  oglądać  nie  zdarzyfo  mi  się 
nigdzie. 

bb^  Kziggi  próbowane  pnez  dootory  y  Indzie  nauczone 
koadołaRzynskiago.  n  Wdowy  Heleny  Florianey  Rokn  1545. 
Jedyny  druk  pierwotny  polski  który,  wytłoczony  w  ósemce, 
znalazłem  w  bibliotece  Zaiuskich  w  SU  Petersburgu  z  wy- 
dartym tytułem.  Ten  który  podałem  stoi  na  drugiej  kar- 
cie, przemowę  zawierającej. 

».  /9.  Rozmyślanie  e  Rozym  imfczenin  Fana  naazegt 
JnznKrysta,  ze  wszystkich  czterzedi  IwangeUatow  zebrane 
wespołek  z  wykładem  Dokthorow  świętych  y  z  nankami 
pozytecznemi  w  Krakowie  n  Heleny  Floriaaowey  wdowy 

b.  r.  Dziełko  w  12ce  Jusztńskiemn  znane,  z  którego  wy- 
jątek przywiódł.  Porównaj  Jochera  III.  25. 

cc.  —  Tobiasz  z  łacińskiego  ifzyka^  na  Polski  przeło- 

Miy*  Wybijano  40  Krakowie  przez  Marka  Schdrffenber- 
ga  bibliopoU  kroków.  Lała  bożego  1545.  W  12ce  kart 
ma  nieliczbowanych  20.    Na  odwrotnej  stronie  czy  tum} : 


JiraCkle  ogimieate  €•  się  steiyka  we  WMjttni  1 
Kśpitnfy  pienmey.  Tobiasz  w  altwolą  ńgosay 
•ćl  ko  Bogo  y  bliiBieoio  nie  pnnUrt— Wtorey. — ^T^ 
TBiriych  iMieliowmeni  mordowaiy  onoot. — ^Tneciey— 
Tohian  cierpliwy  i«8t»  a  Sara  siadm  metaw  strada.-* 
Ciwartey — TobiMsstiry  sysowl  sbawienae  napoaMaŚM 
praepowfada.— Plątey.— Aaiof  Rachfal  prowadzi  ToUmi 
ariodssega,  do  Ragcs  MiastśaieAyskiego. — Szeatey. — Ify- 
wnętrza  Tobiasz  ryba,  4  lekarstwa  z  niey  bierze.-T-Sii> 
dmey. — ^Tobiasz  bierze  Sarę  ziioae. — Osmey. — -Terna; 
kończy  strona  odwrotaa. 

Na  2  karcie  stroaa  odwrotna:  ,JPoczynaia  się  Xięgi  To- 
biassowe.  Kapituła  pierwssa.  Tobiasz  z  pokolenia  y  mii- 
sta  Neptaltm,  które  lest  w  zwirzchnich  stronach  Galilej- 
skich nad  Naason,  za  drogą  która -Idzie  ku  zachode  slai* 
cś,  na  lewicy  mi^ąc  miisto  Sephet.  Gdy  ict  byi  czasów 
Salmanisara  KrolA  Asyryisklego.  A  wssakoi  w  ięctwie 
poiotony,  drogi  prawdy  nieoposcii  tak  ii  wssytko  es 
mógł  mieć  powssedoie  spoino  iętym  bratom  którzy  byl 
z  lego  rodzaiu  udzielał  A  gdyć  był  młodssy.aiź  wssytcy 
w  pokoleaiu  Neptalim,  wssakoi  wady  nic  dziecinnego  nie- 
ezyatf  w  skatku.  Na  ostatek  gdy  chadzali  wssytcy  di 
delcow  złotych,  które  Jeroboim  Kroi  Israelski  byi  nczy- 
ilł,  Łheo  sam  chroaił  się  thow&rzystwa  wssjtkicb,  y  cha- 
daał  do  Jerasalem  do  kosciott  pAoskiego»  a  tam  kianial 
się  pana  Bogu  IsraeiskiesMi.'' 

dd^  R  1548.  Rozmowa  z  tnrczynem  o  wierze  Irze- 
adyaiakiey,  y  o  taynosdi  troyce  awiętey,  która  w  Afltara* 
■io  staiiapiaaaa.  Pnoz  Rartłomioia  Georgiewits  ktary 
oitemascie  lat  bfł  więźniem  Tnreckim.  Brakowano  t  la- 


iMf  NHiyaitYty  likD  Ittogt  ttKk  Dsleiko  to  w 

wydam,  ma  Mtatai  nuik  drukarski  Fm  (czytełem  je 
Korniku).  Jest  oao  w  naszeai  piiaiieniilctwie  stądaader 
^srałie,  ie  trferwsM  sa  pomocą  dmka  obenajmtfo  Połsbt 
X  prairamiy  obycujami  ł  suryczajami  Tarkdw.  Strykowski 
i  jego  aaśladowcy  lub  prsepisywacse,  ztąd  najwięcej  o 
praedntocie  tym  czerpali. 

Węgrzyn  pewny  czyli  Słowak  osaedtoiy  wletoletM«f 
ttiewoli  toreckiąj,  ^atrzymaf  clę  za  powrotem  do  krają 
w  mieścio  Waradyaie;  gdzie  wezwany  na  dyepatę  od  bap- 
wiącego  tam  właśnie  Tarka,  i  pokonawszy  w  niej  przed* 
wnika,  po\iniął  zamiar  obznsjmić  swoich  ziomków  z  tnrec- 
kiem  iyciem  politycznym  i  prywatnem.  Tym  końcem  na* 
pisat  dzieiko  nader  ważne  w  języka  facińskim,  które 
t  przedmową  od  siebie  nioioną  nowo  wydał  Filip  Ifelan- 
ehton;  zkąd  Ksiądz  Jan  Morawtez  przełożył  je  na  język 
czeski  i  wydał  w  Pradze  czesk.  1567.  (1);  zkąd  tei  bezi* 
miemiy  przefoiyi  je  na  język  potoki*  Opowiedziawszy 
w  niem  na  samym  wstępie  dysputę  ową,  pisze  dolej  autor 
^^rotkie  a  mierne  npominauie  przełoiooycb  rzeczypospoli* 
tey  y  sprawc  kościoła  Bożego  o  niedbalstwo  ich."  Gdy£ 
Turek  wezwawszy  do  rozprawy  z  sobą  o  wierze  uczonych 
Chrześdan,  o  mato  co  zwycięsko  nie  wyszedł  z  dysputy, 
iaden  bowiem  z  Kapłanów  nie  odwa£yi  się  z  nim  wałczyć. 
Po  opomnieaio  idzie  rzecz  sama,  w  porządku  następują^ 
cym.  Naprzód  l^ładzie  autor  wieszczbę  tureckich  obrze^ 
zańców  o  zagładzie  chrześdaistwa,  feielt  się  tama  potę- 
dze otomańskiej  nie  stawi  (po  turecku  wypisał  tę  wieszcz- 
bę, a  objaśnił  jn  łacińskim  językiem);  następaie  rosprawia 

(1)  Jaagmatta  hlst.  101  nr.  249. 
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«  staaie  Cfaneśdu,  w«Im§9  stma  hiłrhrh  i  irfewitiiirart, 
kapłanach  i  świeckich,  nad  ktdryni  paniąją  Tnrcy;  po  trae- 
de»  o  tareckich  sprawach  i  obraędach  nKHrl;  po  cswarls; 
kfadsie  krtftki  potocnych  8ióv  tureckich  dykcyosarijk 
w  kMcu  taś  ma  ,,dowodne  a  pobodne  napmiMHtfe  pne- 
dw  TarkMi'  *  CesarMjri  Maksymilianowi  uczynione.  Nt 
pnykiad  styla  tiomacza  polskiego,  przywiodę  koiriec  n>- 
pOBiinaala:  ,,Toć  aii  się  (mówi  oo)  podobato  pisać  do  cie- 
bie namołnieyszy  MaximiliaDie  Cesarski  chwidehny  rodzt- 
In,  częścią  izem  nędzę  krześdyaskiey  (tak),  y  oay  nie- 
znośne udręczenia  pod  roskazowaaim  Tareckim  oiwyrzd 
y  doznał,  częścią  tez  iz  wszytcy  o  tobie  tę  nadzieię  y  da- 
my9faM  znaki  poymulą,  iz  maią  za  to,  zęby  ty  minf  z  niebie 
olcazać  obyczaie,  y  Makimtllana  pradziada  twego,  oycn  tei 
Ferdinanda,  y  Karła  Cesnrza  stryka  twego,   ktbofecti 
oczekiwanie  ładzi  tym  więcey  bywa  potwirdzono,  gdyi 
astnwicznie  cnoty,  twego  nawysszego  ka  przyszłey  dołmd 
zdania  oględuią.  Którą  pan  Bog  nalepszy,  nawwysszy  aby 
raczył  pomnożyć  y  ku  dostafosći  prziwiesć  laską  swoią, 
aby  na  pothym  krzesdyański  okrąg  od  tak  rounnitycb 
porałek  wytchnął." 


ee,  H 1S49.  Piotr  Krescentyn.  UowiUśmy  gdzieindziq 
(Polskn  h  288  nstpn.)  o  dziele  Krescentyna,  wątpliwość 
okazawszy,  coby  znaczyła  liczba  1542  na  dziele  jegB 
roka  1549  wydanym  znąjdąjąca  się?  Przekonywamy 
się  teraz,  £e  rok  4w  pod  herbem  Kmkowa  polołooy, 
ztąd  się  ta  zaplątał,  ze  drzeworyta  do  herbarza  Spi- 
czynskiego  roku  1542.  zrobionego,  użyto  do  wydania 
dzieła  Krescentyna.  Andrzej  TrzycieskI  miał  tłomaczyć 
na  polskie  to  dzieło.  Że  ono  roka  1571  wyszło  u  Stani- 
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sława  Ssarftnbergera  w  Krakowie,  twierdzi  Osińsid  w  po- 
prawkach bibł.  ksiąg  dwoje.  (PoróWDaj  tamie  IL  209). 
Czesi  praeioly  wszy  na  swój  język  Kresceatyna,  mają  go 
dotąd  w  rękopisie  (1). 

ff,  R.  1550.  Hittoria  o  ziwocie  i  namjeaityoh  spra- 
waok  Alezudra  Wielkiego  Króla  Macedońskiego,  kłkora 
w  sobie  wiele  eidnyek  przykładów  zamyka,  Kaidemo  ry* 
carskiego  stan  ozłowieku  ko  ełytaaia  otyteełae  teru 
nowo  przełołona,  w  ósemce  karty  nielłczbowane,  na  koń- 
CU  stoi:  to  Krakowie  u  ftorianowey  r.  1550  (czytałem 
w  Poiawacb,  w  Warszawie  jest  ekzemplarz  aszkodzony, 
nie  mający  końca).  Przypis  dziefa  „Wielmozney  paniey 
a  paniey  Annie  Boliuszownie  Tęczyńskiey,  Starosciney 
Lubelskiey  y  Beiskiey  etc.  Helena  Florianowa  służby  swe 
pokorne  ofieruie."  Jest  to  przekiad  z  nieznanego  nam 
łacińskiego  utworu,  jak  się  tamże  wyraziła  wydawczyni, 
„zgotowany.^'  Przedruk  dziełka  tego  takiz  sam  tytuł  no- 
szący czytatem  w  Medyce.  Wyszedł  w  Krakowie  w  dru- 
karni Michała  Dyaszewskiego  bez  roku  (w  8ce  ostatni 
znak  druku  J.  4.),  z  drzeworytem  na  odwrotnej  stronicy 
tytułu,  wystawiającym  Aleksandra  ubranego  po  hiszpań- 
sku, z  wyszytym  na  płaszczyku  krzyżem  jerozolimskim. 
Drukował  Dyaszewski  w  XVin  wieku  kilka  ówczesnych 
,  romansów,  które  przywodząc  Lelewel  (bibl.  ksiąg  dwoje 
II.  225)  Historyi  Aleksandra  nie  wymienia.. 

^g',--Kon8tytMya  aojiaowa  najdawniejsza  którą  znam 
w  polskim  druku,  pochodzi  z  r.  1550.  Jest  w  arkuszowym 

(t )  Juogmaaa  hist.  77  nr.  257. 


kKtofcte,  dtckowMui  w  ekstmplani  x  trsedi  fcvt  iliii* 
lytt  bez  pMsąlfca.   K»Aezy  iię  ma  tych  Hnwack:  iii 

miy  roskazali  y  naszą  pieczęcią  zapieeMętowae^Um 
test  dan  y  pismn  na  siimie  walnym  Koronnym  w  PU^r- 
kimde  w  soiote  dbsia  swieta  swi^  inny*  itoku  pańdat^ 
§0  Tysyacnegoy  pitisebugo  y  Pieódziesyotnego.  A  Kn- 
lestum  naszego  dwudziestego  y  pirwego-  Przg  czym  iyli 
Bidy  nasze  Koronne  y  duchowne  y  świeckie.  Pod  apotlei 
stoi:  Na  roskaianie  własne  iego  KrolewsJtiąf  mUmL 
BloenidiRe  uiąjdają  «ię  w  Sietiawie  i  w  Wiiraxavie. 


hb,  Por.  1550.  JaUb  LlbelczyŁ  Wyznania  byipro- 
teatanckiego.  Dla  wielkiego  snadż  ubóstwa  przezwany  sto- 
łebaiczkieait  (1)  tłomaczyt  psalmy,  które  naprzód  ioźiM 
następnie  zaś  w  jedno  zebrane  dzieło  wyszły  razem,  Z  M- 
źnych  znam  dwa  (czytałem  je  w  Torqnia):  Psalm  IKffl 
NoU  aemulari  in  malignanlibus  negue  zetaveris  fadeslst 
iniguiłałem  etc.  Ku  pocyesse  czlowyeka  krzesciańsku^^ 
wiernie  przy  Panu  swem  łrwaiącego.    Po  polsku  uczy- 
niony. Pod  winet^  stoi:  Jak(ób)  LubCelcijk^    Wyszło  to 
pisemko  bez  miejsca  i  roku,  ale  druk  okazuje  ze  ten  i  na- 
stępny psalm  wyszedł  z  kslęgotłoczni  Andrysowicza,  otwo- 
rzonej r.  1550.    Jest  w  8ce  kart  ma  siedm.  sigo  aij— -BlJ. 
i  nuty  na  cztery  głosy  muzyczne.    Przy  dwu  jest  c}1ra 
muzyka  C.  U,  Kładę  pierwszą  zwrotkę: 

Zaniechaj  towarzystwa  s  Indsmi  stosUweaii 
A  nie  obaq  %  ow^»i  nazbyt  waietecsnmii, 
Ktony  Bawsdy  iwoj  iy wot  wiodą  wswowolnoici 
A  im  dalej  tym  wi^cćj  upadają  w  ztotfei. 

(1)  Chromiński  w  Dziennikn  WHcńsk.  tlO*.  PartwnąiUI.  61. 
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Taikowl^d  prfdko  dd^finą  prtirie  Itfko  «Uiio 
Ktore  d^  wł^c  adelenl  jedno  trochę  nno* 

P^diff/i  LXXIX,(79i)Deus,  wnerunł gentesinhaerediła- 
iem  tuam^  pólluerunt  łemplum  sancłum  łuum:  posUerutU 
Jćrusaletn  in  pomorum  cusłodiam  elc.  Po  polsku  Icu  spie^ 
wanła  przełożony.  Pod  winietą  stoi'  Jak  (oba)  Lub  (el- 
czyka).  Jest  w  8^«,  Icart  cztery,  słgn.  allj.  Noty  na  cztery 
głosy  muzyczce,  przy  kaidym  cjflra  jalco  wyzftj.  Zaczy- 
na śię: 

• 

Panie  bose  wssechmocny.  to<$  arogą  moc  wzięli 
Podani,  co  wtwe  święte  dziedzictwo  wtargnęli 
Srogim  liatwaiistwein  koiSeiot  twej  8X»ięty  zmazali, 
Ono  tw«  ńwi^e  miarto  smadś  z  ziemią  asrównali, 
A  prawie  straż  ogrodną  z  niego  udziatali. 

Obadwa  te  psalmy  znajdują  siię  tćł  w  tale  zwanym  Kan"- 
cyonale  puławskim  (opisał  go  Jocber  III.  211.),  z  iimeMi 
pisemkami  razem  oprawione  będąc.  Kftięgi  Hioba  przeło^ 
Sonę  od  Lubelczyka  wspomniał  Załuski  (u  Jocb.  D,  35)t 
Ja  nie  znam. 

II.  R.  1551.  Lekarstwo  Duine,  a  pnjprairieim  myiH 
edowieozei  kn  śmierril  Powfore  w  Dnilumu  wytlooMm. 
Hieśi%oa  Haia  A.  W  ósemce,  ostatni  znak  druku  A  a  lUy 
karty  nieliczbowane.  Na  odwrotnej  stronicy  tytułu  ,,Spi- 
sek  rzeczy^';  poczćm  idzie  przypis  „Nauczćiwszema  w  pa- 
nie Cbristusie  Oświeconemu  Ksiązęciu  i  tesz  Pśnu  PAnu 
£raśmowi  Biskupowi  Kamienieńskiemu,  Panu  swemu  nala- 
skaws£emu'\  Z  niego  dowiadujemy  się:  ie  dziełko  to  na- 
pisał po  niemiecku  Urban  Rhegius  (przed  n  1S39),  bezi- 
mienny zaś  przekładacz  na  łaciński  wyłoSył  je  język,  a 

DODIT.  46     • 


362 

sas  niejakiś  Jan  Freder  na  j^Mkie  pnetozji  Ni  kirae 

po  znaku  drukarskim  Pt  idącej  (której  odwrotną  stroika 
zdobi  drzeworyt,  dwie  śmiercie  wystawiający,  go^ 
strzaią  i  młotem  w  okna  domu,  z  ktdrego  dwie  wjgląMi 
osoby,)  a  kończącej  dzieło,  stoi:  ,^posob  podesui 
w  niemocy  nieprzezpiecznei  lezące.  Przez  Ka^ra  Hok^ 
ryna  popisany  z  Łacińskiego  na  Polski  ięzyk  wyloicij" 
po  którym  następiye  ,,KazaDie  Błogosławionego  Jana KH' 
zostoma  albo  zlotoustego  o  cierpBwośći  i  o  skończeaio  t^ 
go  świata,  przes  Jana  Tbeophila  wyłożone  z  Grecki^o  a 
Łaciński  ięzyk,  teras  nowo  na  Polski  wyloiono".  Stjosak 
dorozumiewa  się  P.  Lelewel  (BibL  ksiąg  I.  133.  zkąd  1^ 
cher  10. 74. 196.);  ze  dzieło  to  nie  w  Polsce  lecz  w  t^ 
siech  około  r.  1551 — 1554.  drukowane  być  mogło.  SotA 
jeden  z  braci  czeskich  przyniósł  tam  wiadomość  o  liA 
juz  bowiem  r.  1539  (według  Jungmann  bist  lit  228.  ?[f 
17Q9)  mieli  je  wytłoczone  Czesi.  Oprócz  uwagi^^ 
uczony  bibliograf  zrobił,  mołnaby  i  tę  uczynić,  ze  dtfh 
to  przypisane  będąc  Biskupowi  Kamienieńskiemu^£Ja^i 
na  Pomorzu  (który  pewno  z  rodu  Książąt  tamecznycii  toA^\ 
dził),  tćm  samćm  prędzej  gdzieindziej  niz  w  Polsce  dmto 
wane  być  musiała.  Osnowa  jego  pokazuje,  ze  nie  rzyasi:^ 
katolicki  mąl  lecz  protestant  napisał  1  przełożył  je. 

kk.  Hiathoria  barzo  cndna  y  kn  wiedzenia  potnehi 
o  stworzenia  nieba  y  ziemie  y  innych  wszytkidi  n^I 
które  y  ływ%  aa  świecie,  y  iako  potym  pan  Bog  cilovi«b 
to  ieat  Jadama  y  Jewf  a  kości  iego  stworzył,  a  iak*  9" 
wata  swego  na  tym  świecie  dokonali  Ł  Theraz  bo«*  ^ 
Polskie  8  piInosci%  wyłożona.  Dmkowaao  w  lrd»i* 
przez  Hieronima  Scharffenberga  1551.  (wspomniai  Jocber 


363 

n.  29.  niedokfadnie).  Broszura  w  ósemce  (ostatni  znak 
druku  E,  czytałem  w  Korniku)  z  rycinami,  które  wyobra- 
iają  pierwsze  sceny  z  Genesis  az  do  zabicia  Kaina.  Przy- 
pisai  to  dziełko  z  Krakowft  ,,Wielmozney  Paniey  a  Paniey 
Jadwidze  s  Kościelec,  Kasztellanowey  Bieckiey,  Zupniko- 
wey,  Burgrabiney,  y  wielkiey  Rządczyney  zamku  Krakow- 
skiego, Bieckiey,  Rapsztynskiey,  Oświeóimskiey,  Zator- 
skiey,  na  Cchowie  y  na  Oycu  Starosciney.  Paniey  wysoce 
a  osobliwie  ińskawe/,  Krisztoph  Pussman  (p.  Wiszniews. 
hist.  YIIL  76.  mylnie  pisze  Prussman)  Kr^owciyk,  nie- 
gdy  na  dworze  iego  M.  Pana  Bieckiego  będący*'. 

//.  R.  1552.  Cfadki  rozmaite,  opisałem  gdzieindziej 
(Polska  L  244.  245.). 

—  Kromera  rozmowy  O  trierze  y  nauce  Luterskiey, 
coby  zawierały  wskazano  tamże  291  ustpn.  i  w  artykule 
Marcin  Kromer. 

9 

U  a.  R.  1553.  Pyem  o  weseli  nayaśnyeyssego  Króla 
Sygmunta  wŁorego  Angnsta  pirwego.  Wibiyano  w  Krako- 
tnye  przez  Łazarza  Andrysottica  Lała  B.  M.  D.  iMj.  Rro- 
szorka  ulotna  trzy  kartki  ósemkowe  mająca,  reszta  ich 
zaginęła  (czytałem  ją  w  bibliotece  zakładu  Ossol.).  Za- 
czyna się  od  not  muzycznych  (1),  podanych  na  kant,  te- 
nor, alt,  bas.  Między  liniami  są  słowa  pieśni.  Po  ćzem  sama 
pieśń  następąj^*  2  którńj  wszystko  co  się  przechowało 
przedrukować  dałem: 

Chwat4  Bogn  s  ivysokoici 
Ztaldch  nawdsyecsnyeyMych  gośd 

» 

(1 )  Porównaj  Sewer.  Gołębiowskiego  Czasy  Zygmunta  Anglista 
IL  263. 
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Bą^Mijr  wdjj^c^  ^  .nowiny 
Ted|iś^  tika  w  Poltsce  styiiye. 

Krot  A^fiut  NHyśinyeyify  P^ 
Yns  racsyt  odoiyenid  awoy  stan 
Poloiyt  wdottwo  ai  str«n^ 
P«yąt  ao^e  alican%  aoa^. 

Bo  mu  ridśłtt  Panowye 
B^dy  a4  fiaymya  w  Ki»kovya 
By  Ęyt  oseait  są  niodn 
Dla  nayisnyeysaego  ptodii*. 

Pan  ich  racsyt  w  tym  wystuchid 
Kasat  sobye  sony  Mukid, 
T  raseslał  dsyewost^by 
Onet  awe  bnyne  yistrs^by. 

Rospnścit  ye  wcudse  strony 
Aby  mn  ssnk41i  iony. 
PrsenaalicanyejTssoy  Orlice 
Bądś  wdowy  41bo  dsye^ce. 

T  wystał  P4n4  wyelkyego 
Swego  ksy^stwa  Łitewskyego 
Bśdsiwa^  wyelmosnof  • 
Aa  do  królestwa  Rsymskyego. 

Jnsci  mn  nilesyona 
Do  Krikowi  praynyesyoni, 
Prses  wyelkyego  Radsiwita, 
Yedni^  lś»  tik  sUcnna  bjda. 

Pani  plemyenya  wyelkyego 
Cna  Cori  Króli  Rsymskyego 
S^okolenj^  Cosarskyego 
N4  swyedye  nic  wdsy^csnyeyiiego. 

Byt  pisy  yty  oswyeconoM 
Rodsony  brkt  yey  mltotfei 
"Własny  Syn  króli  RBymskyogo«^ 
TegOB  rodn  Cesirskyego. 

Priwyed  ginssce  wyersch  ugodsit 
Ten  wyetanoiny  pan  Radiiwil, 
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T4kdi  Królom  sony  rają 

Ci  CQ  ąye  n4  ludźyąch  zniyą. 

Kto  sye  roKomem  Qbchod;(i» 
T^($i  yest  rozum  wysoki 
Gkliye  s  ^yeny^dzmi  wor  sseroki . 

Ten  Fkni  barzo  mi|uye 
Sk&rbow  swoich  nyelutaye, 
ZkwwAy  swoy  dwór  cbowa  stroynie 
A  żywye  yako  Pan  hoynyo. 

Pan  Radziwit  z4widy  stroyny 
Zęeny  swyoboday  k  hoyny 
A  dziij  yego  pdńskye  stroye, 
Wy^tsse  niż  wprzód  tyle  dwoye. 

Bądź  po<$ye88on  Orle  byally, 
GdyżeiS  tak  nprzeymye  BttAy 
Wyelkad  sye  pocyech4  stAIi 
U  Órlici  przyledyati. 

Testdi  zn4k  wyelkyey  stałości 
W  yego  Krolewskyey  miłości, 
Iz  milnye  stan  małżeński 
Tako  cny  Pan  knesciyiMd. 

Dali  pan  Bog  t4  Orlica 
B^diye  wrok  mye<5  królewicz, 
K«  poóyeąĘfiisyn  swym  Pinom 
Tik  Litwye  y&kp  Polinom. 

Wjryechili  kayey  pinowye 
Biaknpi  woyewodowye, 
Tndzyesz  Królewscy  dworzinye 
Przy  swym  nay4«nyeys83ntt  Panie. 

19^itaU  fye  zycy  miłos<5yą 
Z  oną  wyelką  ochotnos<5y% 
Pina  BogB  dżyekowili 
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U^.  P.  Żebrawski,  uszcsytnie  w  nassćj  literatone 
ny,  posiada  drok  gocki.  Ary teetykę  tawierąjący,  o  którym 
aotatę  dai  P.  Aat  Wadze  następującą:  zarzyna  się  od  przy- 
pisania Wyelmoznemu  Panu  a  panu  SpUkotm  Jordanowi 
zZakliczyna  Grabi  na  MeUzłyniey  Kaiztelamnti  i  L  d.  iSif- 
deekiemuy  Kroi  Pol.  podskarbiemu,  które  ma  rok  1553, 
i  pod  którym  podpisany  aotor  dzieia  Bernard  Woiewodka, 
Po  przypisaniu  czytamy: 

.^Uezenie  tako  sie  wykłada: 

Jest  kazdey  tiezby  slusme  wymówienie  przez  figury^ 
etc  Warto  aieby  uczony  posiadacz  tćj  rzadkości  biblio- 
graflczoćj,  nigdzie  przezemnie  nie  oglądanej,  podał  o  niej 
bliższą  wiadomość. 

mm.  Wita  Korczewskiego  rozmowy,  obrzędy  kosciota 
rzymsko-katolickiego  opisujące,  wyszczególniły  się  gdzie- 
indziej (Polska  I.  284.  nstpn.) 

■ 

mm  a.  R.  1554.  Stanisław  xe  Lwowa.  Wydał  dzieło 

pod  napisem:  Apologia  Iho  iesłh  Obronienie  tnary  nti^ 
tey  Krzesciamkiey  Kościoła  pospoUlego  przeciw  naukom 
kacerskim  z  pisma  świętego  zebrdne^  przes  Stónislawt 
ze  Lwowa.  Drukowano  w  Krakowie  u  dziedziców  Mćrka 
Schdrffenbergerd  Roku  1&54.  (W  małej  ósemce,  kart  li- 
czbowanych  po  jednćj  stronie  144  oprócz  rejestru,  czyta- 
łem w  Korniku).  Cel  pisania  wyjaśnia  autor  w  przemowie 
temi  słowy:  „Isz  tedy  dla  ludzi  prostych  którzy  kxiąg  lo- 
dzi uczonych  czytać  albo  nie  umieią,  albo  nie  dospieią  ty 
zebrałem.  Przeto  dla  lepssego  y  łalwieyssego  wyrozumie- 
nia napisałem  obyczaiem  rozmowy  polaka  z  prusakiem, 
bowiem  z  prus  napierwey  kacerskie  pismo  do  Polski  pol- 
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ską  mową  poszio.  Wiem  isx  trzeba  byio  dost&teczniey  y 
rozwodniey  pisać.  Wiem  thesz  isz  w  Kxięgach  kacerskich 
więcey  tego  napisaoo  nacz  (tak,  za  na  co)  trzeba  było  od- 
powiadać. Wssakze  będzieszli  panu  Bogu  tey  trochy 
wzdzięczen,  mocen  pan  Bog  cziowieka  nauczeossego  po- 
budzić, który  dostateczniey  błędy  k&cerskie  ukazuiąc, 
ciebie  w  wierze  swiętei  Krześcianskiey  zachowa  y  potwier- 
dzi'*. Pisemko  to  zawiera  uwagi  nad  katechizmem  Seklu- 
cyana,  i  jest  w  dziesięciu  rozmowach  między  Polakiem 
i  Prusakiem  toczonych  napisane.  Dwie  ryciny,  jedna  wyo- 
brażająca Chrystusa  na  krzyżu,  druga  zwiastowanie  Panny 
Maryi,  zdobią  to  pisemko. 

nn. —  Rzecz  pana  Yana  Ksyąięcya  Nortumberskyego 
w  Anglij  gdy  na  śmyerc  tcytcyedzyon  by  i.  Roku  1553. 
W  Krakowy 6  1554  (Warsz  ).  Maleńka  to  broszura,  za- 
wiera ważnego  w  dziejach  Anglii  wypadku  opis.  Dla  od- 
gadnienia  pisowni  polskiej  w  XVI  wieku,  jest  nader  walne. 
Zresztą  niczem  się  inszem  nie  zaleca. 

00.  Walenty  z  Brzozowa,  jednoty  braci  czeskich  ucze- 
stnik, wydai  pieśni  z  nutami  pod  napisem:  Cantional  Albo 
Kmgt  chwal  Boskych^  to  test  Pieśni  duchowne.  Kościoła 
świętego,  podług  Ewangeliei  y  Prawdziwego  Pisma  świę- 
tego sloione  A  teraz  s  Czeskiego  jeżyka  na  Polsky,  przez 
xicdza  Walentego  z  Brzozowa,  Nowo  przełożone,  A  kte- 
mu  od  inśych  uconych  męzow  zwieliką  pilnością  prze- 
rżane.  Ku  chwale  samemu  Panu  Bogu  w  Troycy  jedne- 
mu^  A  ku  pomocy y  służbie^  y  pocieśeniu  Chrzeszańskiemu 
Roku  Pansk.  1554,  (rzymską).  Wpierwssei  Części  Xiqg 
tych  Maś  Śpiewania,  o  Pierwśem  prziśćiu  Syna  Bozegó 
%  Meba^  y  o  jego  w  Żiwocie  Mariei  óistei  a  nigdy  niena' 
ruśonei  Pannie   Wcieleniu.  Potem  tez  y  owśistkych  Ro- 
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inkh  Gcasóeh^  PoŚug  TyMó^^  Pocaitiif  M  Admetśś, 
Ai  dó  Trake  moSęjtei  A  potem  o  łnii/ch  rzeeaeh  at  d» 
końca  xiąg.  Ten  tyttif  dzieła,  w  kształele  małego  aitih 
5ta  wydanego,  stoi  w  obw6dlcacfa  arabesicowych.  Po  bo- 
kacb  są  słapy.  W  pierwszym  stoi  wizeniDeic  Mofłeszą 
w  dragim  Dawida,  pod  nimi  wazoiry  z  kwiatand  i  gotfa 
Apostołów  Łukasza  i  Jana.  Na  samym  dołe  szkoła.  Wśrtfd 
dzieci  aczących  się  Śpiewać  stoi  nauczyciel  z  laską.  Na 
odwrotnty  stronicy  tytułu  łacińskie  wiersze  na  pochwała 
herbu  Abrechta  Księcia  prusk.  pod  ktdrymi  jest  drzewo- 
ryt,  berb  dw  wjraiający.  Na  pierwszej  karcie  prt^itiowa 
do  Zygm.  Augusta,  z  podpisem  Don  Skroletcca  15  dnia 
Marca.  Roku  od  narodź.  Pansk.  1554  (arabską)  Pottol* 
ny  a  wierny  Alexander  łmpressor.  Od  tytułu  ai  do  sa- 
mego końca  tai  sygnatura  A — Y  y  HiJ.  Nadto  jest  u  gdiy 
inna  sygnatura  w  dziele,  której  nie  ma  j^rzypis  I  rejestr. 
Idzie  od  A — P.  x.  Czytałem  to  dzieło  w  bibi.  KazimL  hr. 
Stadnickiego. 

pp.  R.  1555.  Stanisław  Łntomirski.  Będąc  znakomi- 
tym w  hierarcbli  duchownćj  rzymsko-katolickićj  Prałatem 
(1),  odmienił  wyznanie  wiary  i  został  uczestnikiem  aasz- 
purskiego  kościoła:  za  co  go  Mikołaj  Dzierzgowski  Arcy- 
biskup gnieźnieński  od  wszelkich  prerogatyw  duchownych 
odsądził  r.  1555.  Wtedy  Lutomirskl  wydał  swe  dziełko, 
w  którćm  wyznanie  wiary  uczynił,  a  które  obecnie  do  naj- 
rzadszych naieiy.  Tytuł  Jego  jest:  Confessio.  To  iesttey- 
znanie  wiary  Chrzescianskiey  Jego  Krołewskiey  Mitosei 
Panom  a  radom  koronnym  Jiendzu  Arcybiskupowi  Gnie- 

(1)  Ossol.  w  rozm.  II.  14.  nstpn. 
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xmenakiemu  i  wizem  BUkupam  PoUdm  prtw  Xiindto 

Stanuiawa  Lutominkiegh  podano.   Prui  które  tnytiuh 

nie  tako  nisskaznie  test  (oproez  teezelakieg  nauki  Słowa 

Bożego)  coterzem  osąndton,  Każdy  tu  obaoz.   Dnika* 

wano  w  Królewca  Pruskim  pnez  Jana  Daubmaaa  roktt 

passklego  1556.  (Zaak  ostatni  h.  ji,  ozytatein  w  Slraiawi^). 

Dzieło  to  przypisawszy  ZygiDuittowl  Aoguslowi,  podaf 

Lutomirski  Arcybiskupowi,  kitfry  odpowii»dziai  mo  listo- 

Wnte,  łe  go  wyiącza  od  kośdota.  Wydrukowawszy  i  len 

Hat,  uczynił  do  niego  taki  przjpisek:  ,,lze8cie  W.  M.  apo« 

statowali  od  Pana  Boga,  co  to  każdy  chcący  fatno  oba* 

czyć  moie:  Przetom  ia  od  was  Rzjnoscy  Prałaci  apostato* 

waf :  wyszła  na  mnie  wasza  doczesna:  a  na  was  wieczna 

Boża  condemnatio:  Jt*slize  się  wczas  nie  upamięfacie'\  P<» 

iniej  przeszedł  Lotomirski,  wraz  z  swoin  przyjacielem 

Marcinem  Czecbowlczemi  do  arjanizmu. 


qq.  Nauka  rządzenia  kn  ▼atrzeiemn  powyatiirza 
rowego^  od  przednieyssego  Doktora  Pana  Taaa  Plebana 
Bocheńskiego,  z  Łacińskiey  rzeczy  w  Polską  przełożona, 
dla  poźytkn  wszytkich.  Dmkowano  ▼  Matysa  Wirzbięty 
na  8.  Tana  Tlicy  Rokn  pańskiego  1555.  w  12^®  wfększćj  łub 
8^  mniejszej:  kartek  ma  8.  Zaraz  na  odwrotnćj  stronie 
stoi:  ,,Ponyewasz  nas  Pan  Bog  wszechmogący,  moi  mili 
Krzesclyanl,  często  n&wyedzilć  raczy,  dzlwnemi  plagami, 
y  nowemi  chorobami,  nagłą  smlercyą,  tudzyesz  y  moro- 
wym powietrzym.  A  wszytko  to  lest  dla  złości  naszych, 
żeśmy  chcąc  odstąpili  od  przykazania  Pańskiego,  y  nńuki 
lego  naswlęthszey.  A  nie  chcemy  yako  Yop  pisze  rozu- 
mieć y  uznać  prawdziwey  drogi  lego,  wjpisaney  w  sth4- 
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rym  y  w  nowym  sakonle,  dla  tego  nas  kane  rozaaick, 
yako  dawno  Ozeasz  ostnegaf  iiiowi4c:  Niemśn  siifosicr- 
dzia  ayemasz  spriwiedliwosci  ni  ziemi.  Tltanńe  wypisaie 
rtrśdzliwą  groźbę  Boslui,  wszytldeaia  światu,  yako  widzi- 
my IZ  się  t4k  dzieye,  nie  dla  czego  inszego,  iedno  iź  nie- 
pokatoiemy  ik  grzechy  nisze:  dla  tego  tei  shmL  wąź 
stary  szatan,  który  byi  związan  w  pielde  przez  tysiąc  k( 
tego  ostitectnego  wieku  wypascźon  iest  ni  teft  swiatt, 
itby  trestnifkaraij  obr&cai  y  ziwodził  wszytld  stany,  dih 
chowoe  y  świeckie,  w  ich  spriwacli,  iź  niemogą  rozumieć 
pr&wey  drogi  Boskiey,  y  naaki  iego  naswiętszey ,  dia  mocy, 
aigib&nia  y  oslepyenya  sz4thatskiego:  Yako  y  Micheasz 
prorok  w  ducha  prorockim  widzyai,  kiedy  duch  kłam- 

sthwi  sstąpii  do" Dzieiko  to  w  jedynym  egzemplarzu, 

niegdyś  w  bibliotece  uniwersytetu  lwowskiego  (która  reku 
1848.  spłonęia  ogniem)  przezemoie  oglądane  było,  nigdzie 
go  indzićj  nie  widziałem.  Jeieli  się  więc  nie  znajdzie  gdito 
drugi  jego  egzemplarz,  ślad  o  jego  niegdyś  istnieniu  u  mśt 
tylko  pozostanie. 

rr.  R.  1556.  indrzej  Zebrzydowski.  Krakowski  Biskap 
odpowiedział  na  pismo  Aryanina  ICrowickiego ,  dziełem 
nader  rządkiem,  bo  w  jedynym  egzemplarzu  odemnie  wi- 
dzianym, którego  tytuł  jest:  Krotka  odpowiedz,  przez 
Andrzeia  Biskupa  krakowskiego^  na  artykule  obłędliwe 
Marcina  Krowickiego.  Zamykając  w  sobie  prawdziwą 
ndukę,  o  tern  zwtasscza^  o  czym  dziś  różnica  iest  nawicr 
issa  w  Zakonie  krzesciańskiem.  Cum  Gratia  et  Privilegio 
Imp.  e.  Drukowano  w  Krakowie  przez  Łazarza  Andry^ 
sowicd.  Lata  od  narodzenia  Pańskiego  1556.  ("w  8^ 
ostatni  znak  druku  Gg  III.,  czytałem  w  Sieniawie).  Przy- 
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« 

f 

pisaf  dzieio  Zygmuntowi  Augustowi,  zaldinając  go  aieby 
byi  podobny  ojcu,  i  nie  cierpiai  odszczepieństw.  Odpo* 
wiada  spokojnie  na  zarzuty  peine  jadu.  Domysł  u  Joch. 
n.  483.  rzucony,  jalcoby  to  nte  pierwsze  byfo  wydanie 
dzieła  Zebrzydowskiego,  na  niczćm  się  nie  opiera. 

$s.  Jan  Brencinsz.  Był  kaznodzieją  słowa  bożego 
w  Królewcu,  i  tamże  pisywał  Icazania,  (których  egzemplarz 
niezupełny  przywodzi  Jocher  U.  444.  nam  nie  znany,)  tu- 
dzież inne  dzieła,  kosztem  Księcia  prusiciego  Albrycfata 
wydawane  przez  Ostaflego  Trepkę.  Ogłosił:  Calechismua 
To  iest^  zupełna  nauka  Chrzescianska.  Drukowano  w  Kro^ 
lewcu  Pruskim  przes  Jana  -Daubmana  Roku  Pansk.  1 556 
(w  4^®  Icart  344.  Sień.).  Po  tytule  idzie:  9,Przemowa  abo  rzecz 
krotka  Icu  każdemu  dobremu  i  poczciwemu  Cbrześći&nino* 
wi;"  w  końcu  której  czytamy:  „Dan  w  Królewcu  w  dzień 
którego  Pan  Cbr.,  gdy  na  tho  Apostołowie  iego  patrzali, 
w  niebo  wstąpił.  Roku  Pańslc.  1556.  Ostaphi  Trepl^a".  Po 
czem  jest  rejestr,  a  po  nim  znowu:  „Przemowa  przed  Ca- 
techizmem  y  dostateczny  a  l^arzo  pożyteczny  i  prawdziwy 
wykład  iego''.  Godło  na  dziełku  jest  takie: 

Niechai  ta  gtnpł  znak  naszyi  roboty  nie  strofnie* 
Wymowa  dobry  co  mn  fic  tridzŁ  niech  poprawnie. 

Sławnem  się  stało  inne  Brencyusza  pisemko  (łaciń- 
skie) (1)  przez  to,  ze  wydawca  jego  Yergeryusz  w  przy- 

(1)  Libellus  aureos,  in  qQO  agltnr,  De  offlcio  Princtpum  seciib' 
rium  in  Eccle^la  fiUi  Dei,  RegiomontI  1557.  (Joch.  IL  209.)  Pisał 
przedwlco  temu  Hozyusz  w  dziele  kilkakrotide  wydanym,  o  czćm  po- 
wie Jocher  tamie.  Pierwszą  część  Jego  przełożył  na  Języic  angiel- 
ski Richard  Schacklock  i  w  Antwerpii  1565  wydał,  o  czćm  poró- 
wnaj Skarbiec  II.  243.  nstpn. 
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pJMiia  9P  ZygttL  Anguit  iterai  df  nUlie  ]HrtCcstant]fn 
w  Ptlsce*  podsBwąiąc  HM  raeccone  iiieto.  ioYodtącc 
Jlf  Mooftrchowie  tatją  noc  z  woli  Baga  tainaia  |m 
aidUe  samych  i  staaowienfa  w  rteccach  wiary,  łe  tylko  pi- 
smo ś.  jest  Msadą  Chrystiisa  wiary,  a  aicKem  tradycyje^ 
ktdrych  się  Rzym  odwoiaje,  ze  tylko  protestancki  kościót 
jest  katolicki  czyli  powszechny".  Powstaje  Yergeryafl 
mocno  przeciw  Llpomanowl  Nuncyuszowl  na  ów  czas  pi- 
pfeskiemu  w  Polsce,  który  podtrzymując  a  nas  chwiejącą 
Się  powagę  Papieła,  wszelkieml  sposobami  udaremaiat  z^ 
branie  się  Narodowego  Soboru  kościelnego  w  Polsce,  i  t^ 
goi  Ńuncynsza  na  dysputę  przed  Króla  wyzywa. 

//.  R.  iS57.  Pnyiadela  od  Pochlebcie  lało  nua» 
Z  Phtarcha  Greckiego  phflotopha. 

tfa.  Patytek  t  niepRylaui.   Z  Ptatarcka  fireckie; 

pMloMpha.  BtMlograłianie  opisał  obadwa  dzieia  p.  Leie* 
Wet  Mbl.  ksiąg  I.  104.  nie  wspomniawszy  o  tćm,  ii  pisea* 
ka  te  nie  są*  przekładem  zPItitarcba,  lerz  tylko  myśHp^ 
ckiego  pisarza  zastosowane  do  Polski  W}Tazają.  W  priT' 
pisaniu  pierwszego  dzieika  Przyrębsklemo  Podkanderzowi 
uczynionem,  tak  #  tte  m6wi  pisarc:  „wziąłem  to  byl  przed 
się,  abym  ie  (ty  książki)  po  polsko  przełożył.  Lecz  potim 
gdim  w  tim  ucionych  ludzi  zdania  pytał,  to  mi  radzili, 
abym  to  czo  dobrze  w  polssczyznę  wp&sc  może,  z  Platar* 
cha  wziąwssi,  h  porządek  Jego  opasciwssy  tak  napisał,  ia- 
koby  to  kałdemn  do  ciczenia  tatwie  by€  mogło".  ^^ 
saoio  powtórzywszy  wprzypisantn  drugiego  dziefkaKsi^ 
tiu  „Radziwiłowl  Wojewodzie  WUnenskiemu  Marszalkowi 
y  Canczlerzowi  Wielkiego  Księstbwa  Litewskiego'^  dodaje: 
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^  A  tak  iofi  X  ymta  naytnuie,  Wide  z  Ptaitardni,  eo 
tcrjr  sieMl,  au  objczaiwi,  «il  pehicłyziie  mcsfai 
•pweiwtty,  się  la  ten  czas  W.  M.  swena  ifilo:  paniLk. 


M 


trti.  Mowiay  ktere  sie  mtisj  Ctsanem  i  wML%j  Pa* 
jiiełett,  pny  Zamkn  wezwanym  Belfiano  we  Wlossyeh  Ihy^ 
mi  tiasy  stały.  O  Nowym  a  diiwnym  poraieahi  Totow. 
O  dobyciu  miasta  sławnego  Cliiiflłiinim  Prn  klorym  łest 
.imiaidka  Osób  wnym  (w  nim)  poimanycb.  Roka  Panskieg» 
HS7.  (rzymską  Iktbą).  Nie  wymieoioiio  miejsca  draka 
broszurki  t^,  która  (tzy talem  ją  oP.Łakaszewicza  w  Po* 
znaniu)  coby  zawierała,  sam  tytał  wskazuje.  W  maffrj 
^dano  ją  ósemce. 

ww.  Napominanie  do  wszystkicli  elirzesciansUcb  Indty 
ziemie  Pnudcei^  aby  się  i  grzechów  nsnali  i  pokutowali. 
W  Królewcu  Pruskiem  miessi%ca  larca  Łata  bożego  1557. 
(czytałem  w  Sieniawie).  Po  przemowie  do  Czytelnika  idą 
dwie  modlitwy,  a  po  nicti  litania  z  mazyką,  za  czem  znowu 
modlitwy  i  litania  druga. 

u>wa.  Pirwsza  czesc  Postille.  Drukowano  w  Królewcu 
Pruskim  przes  Jana  Daubmana  Roku  Pańsk.  1557.  (Jest 
w  Warsz.).  Oto  jest  kr óciuctioy  tytuł  dzieia,  zawierającego 
przekład  kazań  Antoniego  Korwina,  przez  bezimiennego 
zrobiony.  Szeroce  tytuł  jego  podał  p.Łelew.  bibl.  II.  195. 
nstpn.  Należy  wspomnieć,  ie  wiadomość  o  tćm  dziele  po- 
wzięli snadż  Prusacy  od  braci  czeskich,  gdyż  bardzo  wcze- 
śnie bo  r.  1531  >  1541  mieli  ci  w  przekładzie  wytłoczone 
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to  dtieto  w  Pradze  (1). '  Zawiera,  jak  rzekłeai,  ktuH 
na  niedziele  (od  str.  I— CLXX),  tadziei  tak  zwaną  poslf 
o  świętych  i  odtąd  do  kolca),  czyli  kazania  na  diie  m* 
czyste  świętycii  paAslcich  w  sobie  mieści.  Pierwsze  obsm" 
nićj,  drogie  krdcćj  objaśnione  są  tak,  iz  po  listach  aposbł- 
skich  idzie  ich  wykiad.  Dla  przykłado  przywiodę  vit 
wyjątki.  „Tymy  słowy  (mówi  objaśniaćz  lista  krńtb  t]- 
rałający  się)  Paweł  Rzymlaai  upomina.  Jsz  gdy  uM 
pana  Cbrystowę  przięly  to  by  tesz  ziwótem  polcazovil! 
co  Chrzesćianom  przystoy.  Barzo  dziwnie  y  trefhjfe  (nea 
obszerniejsze  listu  objaśaienie)  S.  Paweł  w  liście  do  U 
miano  w  w  Rozdziel  8.  Słowa,  Ciała  y  Docha  ku  teou  iui«> 
y  naciąga  iszby  sobie  drogę  ku  temu  napominaayn  ^^ 

• 

dzisieisze  ćcięnie  ma  przeprawił  miedzy  inszimy  rteniK 
y  to  nakazuiąc  iakiey,  ćy  ktorzi  Durba  dostali  przes  sio** 
y  ćy  klorzi  leszcze  Ducha  prozny  są,  chuci  być  zwykli' 

XX.   Niedziela  pierwsza  adwentn.  Taki  napis  njW 
na  postyll  kttfrąLelew.  bibl  U.  197.  opisał  Na  końca  stot 

Dmkowano  w  Królewca  praskim  przes  Jana  Daikntf* 

Panak.  1557.  (rzymską,  czytałem  to  dzieło  w  Warszawie) 
Domysi  jest,  ze  jest  ta  postyla  Arsariusza.  Na  przykW 
stylu  kfadę  początek  wykładu  os'atnićj  ewanieW  0^^^ 
odwrotny  stronicy  karły  CCXCI)  w  ttjze  objaśnionej  Po- 
styll. „Ta  Ewangelia  jest  obffita,  y  wiele  zbawiennymi  »«^" 
kami  oslachciona.  A  tak  raamy  o  to  zędać  y  pl'"'^  ^ 
prosić,  yz  byśmy  thy  rzeczy  kthore  są  ku  nauce  nassej  P^ 
zyteczne  y  potrzebne,  stąd  brać  y  w  pamięć  a  wumys^ 
wfozyć  mogli'\ 

(1)  Jungmana  hist  lit.  212.  Nr.  1486.  1490. 
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yy.  Siymon  z  Pro8xowic.  Czytałem  w  bibliotece  śie- 
Diawskićj   dzieiko  (w  8^^,  znak  druku  L.  lllj  z  końca 
uszkodzone,  z  takim  tytułem:  Akta  Iho  test,  Spratry  zbo- 
TU  Krzesciańskiego  triłenskiego,  które  się  poczęli  Roku 
pańsk.  1557.  miesiąca  Decembra^  dnia  14  Za  sprawą 
I  JCxiędza  Simona  z  Prossowic,  tego  zboru  superinlendenła, 
I  Kaznodiieie  oświeconego  Kxiażęcia  pand  Mikołaja  Ra- 
\  dziwiła^    Woiewody  wileńskiego  elc.    W  Brześciu  Litew- 
I  skiem  1559.  drukował  Stanisław  Murmelius  nakładem 
Kxiązęcia  ilikol  Radź.   Przypisali  to  dziełko  „Bracia  za- 
konu krzesćianskiego .  w  Wilnie  Mikołajowi  Łulomierskie- 
,   mu  Kastelianowi  Czechowskiemu,  Woyskiemu  Syradzkie- 
,    mu".  Dane  są  w  niem  nauki  z  pisma  ś.  w}jęte,  o  przyto- 
j    mności  ciała  i  krwi  w  wieczerzy  pańskiey  przez  X.  Simona 
Zaciusza  Superintendenta  na  schadzkach  zboru  Wilensk. 
miane,  i  jako  pożyteczne  do  drukarni  brzeskiej  podane. 
Wspomnieli  tu.  brana,  fz  od  przyttmnego  na  i(b  sc^hadz- 
kach  Andrzeja  Trzyiieskiego  słjszeli  wiele  dobrego  oŁu- 
tomirskim,  i  dla  tego  mu  dziełko  to  przypisują. 

zz.  Ksi%8ki  o  tym  zkąd  wzi^o  początek  słowo  boie. 
w  Królewcu  pniskim  1557.  Qest  w  Warsz.).  Z  roskazu 
i  nakładem  Księcia  pruskiego  przełoz}ł  (nie  powiedziano 
z  jakiego  języka)  pismo  to  Ostafi  Trepka,  przypisawszy  je 
Łukaszowi  Grabi  z  Gorki  Wojewodzie  brzeskiemu^  a  oraz 
buskiemu,  gnieźnieńskiemu  i  kolskiemu  Staroście.  W  niem 
wyłożono  rzecz,  nie  tylko  o  początku  i  powadze  słowa 
bożego,  lecz  także  o  Papieżach,  Ojcach  ś\nętych,  zgro- 
madzeniach kościoła  powszechnych,  z  przydatkiem  pofzlu 
Poktorów  kościoła  az  do  roku  wydania  *  pisma    tego. 


w  przedmowie  czyli  przypisania  dziełka  powiada  ttonMcz, 
ie  pracę  tę  przeddęwziąi  nmyllate  teraz  Jśećj  (słowa 
są  jego)  wszyscy  o  oiociliaffl  prasą,  mówię  lie  o  Piayie<» 
skiffl,  które  ani  będzie  ani  być  moie.  Aiic  a  concSiiiiii  hk 
rodu  Połsiciego,  którego  dla  ziednoczenta  niektoridi  ros- 
BiCft  potrzebołemy  miedzy  sobą,  y  dla  poprawicaia  p^paw 
a  8iozem*a  naoki  i€b'\ 

a.  R«  1558.  Kanka  i  praktyka  przez  ErasBa  Gficaera^ 

opisano  w  Polsce  Ł  322.  nstpn. 

/9.  Crasifiim  ratienis  bellieaa.  Za  roskazanim  y  sakła- 
dem,  Wielmetnego  pana  Jana  Tanowskiego,  Kaatellaia 
KrakrwskiagOy  Pana  lego  Kłosei:  łazarz  Andrysowic  Dn- 
kował  w  Tanowie  1558.  dnia  dziewiątego  larca.  Piękny 
w  4^  na  pargaminie  drukowany  egzemplarz  (znak  drako 
in.  liczba  kart  dochodzi  do  32,  ostatnie  pięć  kart  nie  mąją 
liczby,  lecz  sam  znak  drukarski  tylko),  przeszedi  do  Pu- 
ław z  biblioteki  Łukasza  z  Bnina  Opalińskiego,  zkąd  się 
do  Sieniawy  dostał,  gdziem  go  czytał   Bezimienny  antor 
w  przemowie  po  łacinie  pisanćj  mdwi,  ie  gdy  Polsce  usta- 
•wiczDie  zagraziuą  Turcy,  należy  się  więc  jej  opatrzyć  do- 
brze, jakby  wojnę  odporną  najlepićj  mogła  prowadzić 
Niemal  toz  samo  lecz  daleko  krócej  co  w  ustawach  prami 
ziemskiego  polskiego  przez  Jana  Tarnowskiego  ptfźni^j 
(r.   1579,  pordwnaj  Polskę  pod  względem  obyczajów! 
390.)  wydanych,  napisano  tu:  zkąd  ten  wyprowadzamy 
prawdopodobny  wniosek,  ie  to  tu  dzieło  dało  pociątek 
ustawom  owym. 

y.  iatoni  z  Mapeiekaaia  (Napachania?).  Na  okładce 
dziełka  (w  8^®  kart  151  mającego,  aytałem  je  wSieaia- 
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irhł)  które  poi  lytidt n:  EnchirMian  to  ie»l  kfią^zki  rf r 
oame  o  name  Chrzęiiiemki^y^  dego  sie  Chrz$iiię.mh 
óiiam^k  dzieriec  ma  czaw  fUnieys/Ziy  różności  wiary ^ 
m  Krakowie  u  dziedziczow  Marka  Szdrffenbergerś  Boku 
od  nmroJz.  Pańsk.  1558^  wy^tio,  (przypiaid  je  auter  Sta* 
Disfawowi  Grabi  aa  Tęczyaie  Woiewodzie  krakowskiema 
StaroacH*  lubelskieaia  i  belfikiema)  napisał  Cjacki:  i^teii 
jeat  Aator  aąistawUiąJBŁy  Teolog  akademU  krakowskiej  xa 
Zygmanta  Augasta:  do  tych  czaa  portret  jego.  jest  w  aal).^' 
W  aplsie  akademików  krakowskich  wydziału  filoioflczae- 
go  pnez  P.  i6%.  Kuczkowskiego  wydanych  (siatnta  nec 
•ra  l&er  promot.  porowa.  157.  187.)  czytamy  ręką  lił» 
^iaja  z  Szadka  zapisaną  tę  wiadomość,  ie  pojnięalo^y 
Antoni  był  syaeai  sofiysa  wsi  ^apacbanie^  (na  tytule  wy-f 
piaaiiej  wyiej  ksiąlki  tlaperchanią  ofizwąno  wieś  ową,) 
o  mil  dw)e  od  Poznania  odległej;  ze  za  dziekańatwa  Jana 
ae  Stohniey  r.  1513  stąpień  Magistra  w  wydziale  liiozofi* 
einyffl  uniwersytetu  krak.  uayskai,  a  później  (kiedy?),  sto- 
ptnieffl  doktora  ś«  teologii  zaszczycony^  Plebanem  był  wKor** 
csyirie;  r.  1532. 1538  był  dziekanem  tegoż  wydziału,  Ui- 
dziez  Proboszczem  u  s.  Floryaaa  w  Krakowie.  Umarł  r9* 
ku  1561.  W  notatce  owej  wyraził  Czycki  i  to»  ze  pisarkę 
rzeczonego  dzieła  są  niezmiernie  rzadkie,  i  ze  ksiąika^ 
z  pozostałości  po  mm  naukowych  ktoirą  zna  je^J^aa^  za 
wiarą  katolicką  pneci wko  wszelkim  heretykom  czyni  rzecz 
uczenie. 

* 

'•  Wawnyniec  KrzysikowsU    Wielkopolanin,   ka- 
płan wyznania  belweckiego,  sprowadzony  do  Nieświeła 

przez  Itikołaja  Czarnego  Radziwiłai  opuścił  czczony  od 

I        ... 
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stebie  dotąd  koiciAi,  i  chwycił  się  aryattina  (1).  Wydit 
dwa  piana,  o  pierwszym  wspomina  w  drugtem,  jedyiea 
ktdre  uam.  Ma  aapis:  Swięlego  Filozofa  y  męez$imAi 
Justj/nś  iywol  krotko  z  niektórych  Historyków,  y  t  kńąg 
samego  Justyna  zebrany  (3).  Z  dodatka  do  dzieła  widić 
łe  je  oapisat  Wawrzyoiec  KrsyszkówskI  (Laurestios 
CrfscoTius),  podpisał  się  bowiem  na  aiem  pny  ssmj^  ■ 
końcu.  Z  dopisku  ktdry  aa  ekzemplarza  puławskin  irft-  j 
sooręcznie  zrobił  Ignacy  Potocki  dowiadujemy  się,  ie  iry*  , 
konał  swą  pracę  przy  pomocy  Szyaiona  Budnego.  Wilić  • 
z  toku  dzieła,  ie  autor  wymierzył  je  przeciwko  Księdni 
protestanckiemu  Stanisławowi  Sarnidiienio,  który  go  a 
Kst  do  siebie  pisany  dotknął  w  księdze  wydanej  o  trąjea  ^ 
kazaniu  na  sejmie  warszawskim  powiedzianem.  Wynv^  j 
przeto  (są  własne  Krzyszkowsklego  słowa)  ,,isz  weMw  - 
tey  drogi,  kłhorą  Herezym  abo  S^tą  zową,  taktbfiii 
(autor  KrzyszkoWski)  Oyciystego  Boga,  iak  test  w  H^ 
nie  y  u  Proroków  napisano.  Na  którym  to  zeznania  iesft! 
leszcze  nie  przestał,  więc  lego  y  kaidego  inego  odsjf^ 
do  oayrh  książek  przed  ktikiem  lath  od  siebie  z  Języka  Cit 
skiego,  iakoszkoiwie,  wszakże  Właśnie,  przefolonych  (S)" 
Dzieli  sę  to  dzieło  na  cztery  jakoby  częśct,  na  przemowt, 

(1)  Łukasz,  dzieje  kość.  bdw.  II.  52.  astpn. 

(2)  Bziete  to  czytałem  w  Pnławaah  i  w  Kornika,  w  ebep# 
rzn  nader  iiszlcodzonym.  Brakowało  tytułu  i  kilku  kart  w  przedat' 
wie:  zresztą  od  karty  przemowy  znalciem  drukarskiem  **  opatrzoij 
szło  wszystko  nieprzerwanie  az  de  końca^*  ostatni  znak  dmktt  s^ 

(8)  na  brzegu  wydrukowano  ze  i^]t%iRo%mawać%łereckhn- 
ław  etc.  Waldeńskich  wydana  w  S%amoCułach  Roku  I55S.  C^ 
szernie  przywodzi  według  Bandtkiego  tytuł  dzieła  i  szczegóły  ^ 
które  6  Krzyszkowskim  opowiada  Jocli.  II.  341.  611,  Hi  1^- 
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nu  samo  dsieio  i  na  dwa  dodatki,  z  których  pierwszy  za? 
wiiera  list  tegpi  świętego  do  ,,ZeQy  y  Serena  briciey  o  tem 
ttki  ma  być  Żywot  Cbrystljanski.''  Pomijając  teologiczne 
spory  w  dziele  zwodzoae,  zwracamy  uwagę  czytelnika  aa 
przemowę  autora.  W  dicu  ou,  ile  wiem  pierwszy  a  nas, 
wystąpił  z  krytyką  na  tłomaczenle  pisma  i.  greckie  1'  ta* 
cińskie.  Dla  tego  tez  spolsczając  Justyaa  odrzudl  wyra* 
senia  pisma  ś.  Wiedług  przekładów  owych,  a  w  miejsce 
ich  podał  nowe  ich  w  polskicg  mowie  wyrozumienie.  Wy* 
n%  poenitentia  nie  ttomaczy  pokuta  (z  przyczyny  ii  oa 
i  karę  znaczy)  lecz  „kajanie  sięf '  Sacerdos  (według  nie- 
go ^i^^ars;,  czasem  k9iądz  lub  kaptan  to  jest  kapelan,  ka* 
ptan)  ma  się  zwać  ierc,  (pogańskich  Księży  zwyczajem, 
kt^ych  całopalenia  pożerał  ogień,)  lub  ofiarnik'*  Boję  się 
(mówi,  powiedziawszy  to)  isz  nam  kto  przypisze  że  się  za 
rownieysze  rzeciy  bierzemy,  ale  tńkowy  ma  wiedzieć  co 
pisze  fdozof,  isz  kto  słów  dobrze  nierozomie,  ten  się 
w  samey  rzeczy  łacno  omyli.  Papiezaicy;  którzy  w  ięzy^ 
ku  Polskim  Bibliją  wprzód  wypatóili,  iAkiego  tłumacza 
mielij  stąd  poznać  możesz.  Ąbowiem  aa  małey  rzeczy  dał 
8ię  znać  iakowy  był  uczony  tłumacz.  Ten  bo  niewiedzłtc 
iaz  sławo  Łacińskie  tempora,  nie  tylko  ciasy  ale  y  skronie 
znaczy,  tak  przełożył:  y  odpoczyniente  c&asom  moim,  co 
miał  wyłożyć  skroniam  moim." 


€.  Stanisław  Koazntaki,  Sekretarz  do  listów  pol* 
akich  królowej  Barbary  (1),  tłomaczył  aa  język  pol^i 
rózae  pisma,  o  których  się  w  ciągu  dzieła  mówiło,  llię- 
dzy  ianemi  wy  tłomaczył:  *  Reinhardu  £^richu4sa  kzifigi 

(1;  Balińskiego  pisoia  bistor.  I.  156.  nstpa. 
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m  KfĘikmtie  u  Asśtdukim  Markm  Ss4aifmb(Bg0ta  r  1S6I 
(w  totateie  arkoinwym  kart  1MX  ktdre  to  Jzleto  x  WM 
przyiHMł  SjrttetMHif  kmęda  Stuckiemii  r.  15S5.  Hk  tak 
Ksittfa  MptMf  wiem  Hrain  CBicuier,  i  ariele  EpneldiAi 
KtAutikiege  Aoftytliimrf,  oiotył  aam  dtfełko  o  vyd»* 
iMita  (i),  f  takiire  teaiaS  Keiędo  pnyi^ł. 

Be.  JeMwWatsaawiewi^oMMinia  BraMoiiy^Lienpta 
(w  oseiace,  karty  iMioMioeraae,  oslat&i  tn$k  dnira  7.) 
kez  tylttła.  Beaimiettiiy  przypisał  go  Ifikałi^owi  Rada- 
wHłoirl  kslęchi  aa  Otyce  I  NleawIflMi,  wyrathrsay  aa  koi- 
co  DiUum  w  Samataheh  Haku  f  &58.  Na  następającij 
karcie  dzieTa  czytamy:  BamarllBa  BUaa  1  Sen  lała  ki^ 
m  aeioaa^  i  saoMga.  %  ivier»teeidi  Papieskiiiiti 
YsaytUa  twialbm  knaMauikitt.  Ttigedia  beteckili 
Haaki  Irzaśeianskiai  kartt  petnabBai  Papieakie  fito 
^kani^cd  y lirt%aei pelaa.  Wprzenowle  mówi, Mi(«- 
litykS  Pokąsa  ^Cesarza  earogredzkiego  wypadio  to,  se  Pt* 
pielą  rzymskiej  uzaał  gtową  całego  kościoła  katolidi^ 
go,  ł  jak  przez  to  popadł  pod  władzę  tego£  Patryatda 
carogrodzki  wraz  inayiBi  Patryarcbami.  Powiada  dalej,  ^ 
do  obalenia  Władzy  tej  w  Polać e  prryczyiiła  się  wiele  Hr 
dziwił,  zkąd  Werze  wydawca  pochop  przypisać  ara  dtiefk^ 
Ocbina  z  włoskiego  przełożone.  Składa  się  z  rozmów  ^ 
czonycb:  „między  Lacyperem  a  Belzebabem,  Bonifacyr 
szem  in.  Papieżem  a  Puem  Rozumem  cesarskim  Sekretr 
Tkem,  łudeib  a  kościofem  rztmskm,  Papieiem,  a  OplA 
czyli  mniemaniem  rzymskiego  ludu,  Maćiefem  rostracht* 
Tzem  a  Paaem  Łepidosem  papieslctm  komor4iikiem,  i  zaowa 

(1)  Polska  pod  względem  ob^ezajAw  FV.  aS6. 
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■ś^dcy  Łacypcrffli  a  fieluboboi,  ddiflg  mięflsy  Ckryste- 

sem  a  APchaiotaBi  Miduitem  i  Gabrsneleai^  safcoiiiei: 

(■aiędiy  KnUen  «  patuwil  sad  dwq$akiega  stami,  doclycH 

WBego  ataim  f  apMnIkalid,  a  świeckiago  ĘwaaieHkaml" 

Cafle  dsicrfa  pełoe  Kwt  wyusiaMj  iD]^lł»  abalg  i  potira* 

T^  aiiotanydi  na  Papiesa.   Wyjąwszy  fermę,  nic  uwagi 

godoego  Die  zawiera  to  pisma.   Zaczyna  rsecż  Łocypar 

m  te  aipwa:  ,,Wiarnij  towaryyaie  moij  prz&aoieia  a  hra- 

•iSla  nie  zgromadził  bym  was  ta  byl  iście  teraz  wasyt- 

icydi  do  piekła,  iaknai  to  teraz  aczynil  bacząc  na  tan  p^ 

lytelc,  kióry  mi  czynijcie  na-  świecie.''    Wyf  osuia  dalcg 

pew^dy  obawy  pe^zictej,  ze  &wikt  Miaąconj  będąc  pnez 

caartdw,  niaie  być  zbawkm  przez  Clurystasa  wiarę;  dla 

tego  więc  (ciągnie  mowę)  zamąoićJ  tę  potrzeba.    Na  co 

•odpowiada*  inrieidem  czartów  Belzebib:  .,,S  samego  tgrilio 

dduchania  twoicb  Slow  Panią  Łociperze,  pociuieni  :nienalt 

jaicąs  pociechę,  a  zdami  się  iakobym  teraz  przeciw  Boga 

zsafWM  otriez(«i4al.'*  Końcną  rzecn  Ewanielicy,  którzy  mUm- 

Bd  jalcoby  cLwniaMJ  przez  Króla  rady  Wiotkich  panów 

przemawialąr,  oświadczają,  iz  Ckrystusa  wiara  szwankii 

irie  odniesie  ładnego,  jtiełi  się  Chrześcłame  czyste)  tr 8y>- 

jnać  będą  ewaaielU:  .^Będiiemy  tedy  (tak  mówią)  atoNić 

aię  oto^  iakobysmj  odrznćiłi  wBsytkt  ly  rzeczy,  ktoreby 

iinogly  łiyć  m  f^zeskodiriie  Ewaageliei.'' 

.    Drogie  dziedke  legoi  tautora  ma  nsfla:  Banwu4|llf 

Achma  t  Seny:  Traiedf a  a  laząy,  %k1kwf  kai4j  aaadaip 
i^Boundać  fiaie,  foaiątok  f  vaulak%  Uf  ;aprav§:  y  w 
o  prawdziwej  wieczerzy  Pańakiey  właśnie  kałdy  wiedzieć 
jnL  Drukommo  m  Pinctome  w  drukarni  Damelewey 
roku  15G0.  w  ósemce  znak  ostatni  d^oki  Y.  y  IIL  Sin 
końcu  powiedziano,  ie  dzieto  <o  wydawano  aaktadw  pa* 


aa  BiMoni Uifcniihia:  ttŁiSHi  potwiefin,  wfnji 
flio  «0  Księcła  Mitotijairt  RadsiMłMPi  wiwiąc  ^ie 
«ę  ao  uvdiięcayć  u  to,  ft  go  aie  4tA  wywobć sf 
jak  tego  chciano,  poatarat  alę  o  te  będąc  v  ¥ndki|i 
ii  dsif  ło  OcWoa  z  wiotkiego  aa  pilski  ięayk  pneh 
i  praez  iednę  aacaą  osobę  (kt6ra  soadź  druku  pilM 
aa  świat  wypusGsoae  ustało*"  Ifowt  ,,łe  aie  iiala 
diiwić  tern  ii  będący  catowieldoia  oiM^ego  roda  pis 
polska,  gdyi  od  aitódości  Mstaje  w  Połoce,  czyfi,  jtl 
wjraia,  »rosł  nriędty  Polaki/*  Wiasale  na  ekieairi 
ktAry  wtalUiotece  sieaiawskiej  czytałeai*  jeat  poi^  A 
Utimammis,  skąd  waio^^k,  ze  to  jest  tea  sam  ektesp 
kttfry  z  rąk  Włocha  spolactaiego  praeśzedl  io  &i| 
Aadafwiła,  jako  podaranek  zf oiony  mo  wraz  z  pj^ 
nieai.  O  treści  dzteia  (1)  nk  nie  powiesi,  włssrks^ 
powstają  aa  głowie  ezy  tająceara  je  katolikowi  si^ 
gdy  roswaiy,  ii  człowiek  będący  aiegdya  tej  sun^' 
a  do  tego  zakoaaikieai,  śOMrt  pisać  w  (ea  to  sf^^ 
sząc,  ,4e  diibet  chcąc  zamieszsć  spofcoiaość  In^'' 
śBiiejąc  saai  tego  czynić  boby  ma  nie  wierzono,  w^\ 
to  rzymskiego  kościoła."  Sposobem  droiato  nfolf' 
działo,  zkąd  nazwał  je  trajedyą.  Składa  się  z  i* 
akt<lw.  W/stępują  w  nicłi:  szataa,  raysnki  fcośdól  F*f^ 
praktykarz  (oszust),  mądrość  ładzką  msza*  wfei)^ 
pańska,  ndłosaik  chwały,  dach  ś,  zabobon.  Wpty*^ 
to  dzieło  na  ICrowickiego  który  prawi  (2),  i*'^  ^ 
Rzymski  jest  Mg  tego  św!i^,  i  ale  ale  ma  paf^^^^^ 

m 

(1)  Porównaj  o  niem  artykuł  P.  Włtd.  Tr^Udiego  ««*" 
Warsz.  z  t.  1843.  n.  372  nttfa. 

(2)  Sariam.  artifcał  AMdn.  Z*tr9if40wtki»  , 
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^  i  wwlatswgo.  iedoo  Utsą  swą  ».  OMiidiią''^..  Mkiiy  ]«• 
_;ze  istnieć  kazania  Ocbina,  z  kttfrydi  jedno,  gdzieś  dkoi« 
.  ^^Irakowa  miane,  prawość  wielołaAstira  dowodziło.   Nie 

f^  V'  Około  r.  1559.  Krstkń  wypisaaie  o  Papieii  bov* 
'^ytrm^  ktor«M  inie  Yłasne,  JMnnes  Angelw:  k  terai 
"''^S*  gdy  wstąpił  na  Sttlec  Papiedd  Pius  IV.  przfliywai|: 
^i  ciflgt  od  niego  ^diyować  sif  maiąwszytcy  wieni 
'^loiy  tych  eiasow.  Jest  to  przekład  z  łacińskiego,  (czyta- 
■■"lem  w  Poznania  a  p.  Łakaszewicza,)  wyszedł  w  eśemce 
■i%iiaiey:  bez  wyrażenia  mieysca  i  czasu,  l<;cz  saadt  p9  r. 
IB^559,  wtedy  tiowieBi  wstąi^ł  na  tron  papifiski  Pius  IV.  Ani 
(d^ątpić  o  tem  ić  protestaot  wyiat  .to  pisemko. 

I* 

^t     *».  R.  1559.  Waw;zymeo  t  Pnaanisza.   W  ksztaicie 

IMarkoszowym  wydai  r.  1559.  (oie  powiedziawszy  gdzie) 
ą^iNąukę  o  prąwdziwey  y  falszywey  pokucie^  pismo, swe 
il|IIikolRadziwilowi  poświęciwszy.  T<;go  pana  nazwai  au- 
^i  tQr  rzeczywistym  Apostptem  LUwy,  t»gdyz  nie  darami  jak 
^  WiadysŁ  Jagieito,  aie  stówami  przekonywającemi  roda- 
il(  kjiw  swych  Qa,  wiar$  protestancką  nawracali,  zacząwszy 
Ą  od  swiej  zo«y,  dzjatek  i  domowników."  Prócz  czystego 
^  styli»  ładnycli  tałet  nie, ma  to  piami^  którego  tylui  wskrtf- 
^1  cenio  przywiedliśmy,  odsyłając  po  caikowity,  tadzieS  po 

f  wyjądu  z  niego  do  innyiCłi  {^y 

■ 

^  <•  Dwa  listiiy  na  polski  ięzyk  właśnie  wyłołone.  Jeden 
'  Aloizego  Łipomana  Weneta  Bisknpa  Werońskiego,  od  Pa* 

I         (1)  PoHhniBj  Czackiego  dz.  II.  23. 

(2)  Jodk  IL  Sai.  inltaaz  •  laeidi  hehiedk.  Ł  itj ... 


fitła  tfnt  nyMAiifi  V  Fibantr  ptrii  kfiiąhii 
wiilitiiM  ftpiątfoi  *  ftn  HMaiiii  laini 
Vii«wAii0  yOihUmm.  i  dragi  tigN  ti  Mmli 
nego  Pau,  do  U^  Biikipa  a  te  t^;t  pifiiAHy 
Z  kUiych  ae  nadu*  kaidy  kriiwiriawki  cikftt 
wie  atit,  iakt  si^iliiiii*  vtVM«j  ptcuiwiypiii 

taohawaćsa.  w  Bruiau  UUwtfciem  drukami 
$Uuo  Murmeiius,  nakładem  Kxięz^cia  MikoL  Hoik 
Boku  1559  (w  4c«  ofUtw  smric  draka  T  UL  Cij 
w  Sieo.).  Bextaii«iiy,  który  taf  e wnc  s  ratkm  i 
listy  te  drnkowat,  pngrpjgit  je  Slmmutawomi  Snli 
a  Pit8tc«w«j  skały,  aaiywań^  ^  dobrym  jegt  tu 
Mcm.  Z  listów  tych  a  aładem  aa  nstacli,  a  «iAąp< 
w  serca,  nawaąjta  piaaaych,  widać,  ie  ksiąfek  n« 
tolickiej  przeciwnych  wyszfo  w  Polsce  oajwięcej  uf 
czy  Bieniem  się  Księcia  Mikcyf.  RadziwHa,  łe  HntuP 
stjm  jętyiwiem,  i  jego  pfzy  obnędaeft  rettg^ydk  i^ 
ula  obstawał  najwięcej.  Btaikap  Anin.  Zaf orid  wi^ 
cznfe  napisał  na  eiuenplarzu  którego  niya^^ 
dzieiko  fo  po  fadnie  (nie  Wtadomo  ni  Idedj)^^ 
a  na  język  polskf,  ft^aacukl,  wioakl,  nieniecU  pnHri| 
do  najrzadszych  naleiy.  Przedndc  jego  (łacii8U)0j 
VergertQs  i  wydał  w  Krolewtu  15S6,  o  ttm  *H 
dzieło  (o  rzadkośctacłi  fcibUograffi  poiAitjŁ61)P^ 

«•  Hanus  Prorok  I  w|tiiduiia€i«g»>f<'^'| 
ra  w  piaBie  a wiftyn  przedniągo  sobraajB  F^ 
TkoodoraNoriberczykal567(?).  Na  ki»ńcu  stoi:  ^Bf'^ 

Litewskim  drukowano^  nakładam  Kńąitcia  ^^^^, 
dziwiła  R.  P.  1559  (?)  miesśęczu  Upeui.  PoffiMt^ 
Hoseasza  z  pi«MAwyjętyd^idi»xryfcMiA^^ 


^ii^MiiMy  cpMobm,  •  m  liDfeca  ^kteta  są  wimze,  Artf* 
laftpiie  tr«icl««l»90  iifliiMii  obriCBijące.  Dwasąiwyidtilfi 
li^ll^o  ddeliM,  J«iw»  zr.  Ili9,  Aroi^e  i  r.  1 967,  jil<»cBi 
iiAlfię  prdcz  tytuta  «ic  riiirtąoe  od  sUiUe.  Obnilfira  crobH 
^iagiiadi  Polak,  z  nazwiska  niewiadomy  (Czacki  mniema  łe 
mifę  nazywa)  SiHifariasz).  Ekzemplarze  dzieła  tegp  są 
Iff^y  Warszawie  i  w  Piotrowicach.  Purtfwnąj  Jochera  II.  3d. 
^  w  przyp. 

_,  H 1500.  Krzysztof  rnediaeki.  Pisał  się  ze  Lwowa. 
j^  Dubiecka  trzeciego  dnia  Czerwca  1560.  podpisai  przy- 
.  j^isanie  Stanisławowi  M>  Stadoickiemp  ze  Zmigroda  dzleika 
^Twydanego  w  8ce,  znak  drukn  N.lznN  stoi  tn  przez 
.gOmytkę  drukarską  (?)  H)  swego,  z  tytaia  niewiadomego: 
illMii«ffl  ^SuMP^Murs  j«g0jedy«y  (f^l«ten«)D  w  faśblio- 
w  «i4Hilairaiii(ti)  «i«t  l«kevy  wyiitrty.   Pp  prz9'vlsMia 


Mi 


(iWpanMa  m  oi^m  (MpdAkkiego  w  miioM  do  fiUnkm, 
liili„^«i.  błx— «  «.«  ]iK|ir««|iiją  w«i^«dMni 


'"^W  •sektąfaKza.MiraAaKiego,)  ld»i«  lumtniowa  4*IvlfiiiśdMi 
''ilMM|n  iwsmrtlwą  k(h#rx9'iią  wikoaci«l«9«Maowflkia'',9af- 
'■ItiMia  «,iAiiMc<k«  jOMMt*  'Owtrwea.*'  W  iriicj  csgrtamy,  ilo 
*^  za  ty  tai  dzieła  bierzemy:  (Uniui0M»  ,kigi>,  4i  fan  Mfytlm 
*  Potrzednikiem  iest  Bogi  y  Ludii,  s  strony  Czhtpieczeń- 
^  9tma  /dfo.  BMliMtaiat  t(Nrt«  ««lor,  le  igUm/k  Aadnicki 

Mdcgał  ■•  mpkuift  t«90  AMIfca,  dhrąe  pnez  i»  fiielakMir 
>  »«wHmimaalt*Hi,#b»ną>B>i<iMii#» 
(  • 

/*.  littoria  •  Papi  eti  Jaiie  togt  teitaU  VIII.  Kttiy 

lył  1Wb«ta Uda ^««  s  isg!k(y:  y^lBiydi  wiali  Ft* 
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pitłach,  kiarzy  pnH  ii%  y  p»  li^  kf E  Z  ładiaUegi 
prtełołoM  M  poifki  jfcyk  t9  nmatf.  i  wy4aM  r.  UM. 
bet  wyrałeiia  miejsca  draka  (1).  W  ótence  art^y  wytsk 
Ctytaien  Ją  n  P.  Łekassewicu  w  P«ia. 

V.  List  Paaa  Chelmskiegt ,  Glior%łe|;«  Krakowskiegi, 
dt  Kiytdia  Bneckwy,  Inieka  na  Tyicn.  Rozeszła  sit 
wieść,  łe  pan  Cbeimski  zagorzaiy  protestant  wrdrii  ii 
łoao  rzynsko-katolirkiego  kościoła.  Zbijając  ją  napisa) 
I  wydal  r.  1560  bei  wyrałenia  miejsca  Chorąiy  list  dw, 
w  którym  miota  obelgi  aa  kośritfl  W  koń*  u  dodał  z  ao- 
tami  Piesn  o  lotrotpskim  stanie  obłudnych  Sfnichoto  y  lini- 
szek.  W  ósemce  małąj  wyszła  ta  brossnra,  którą,  rx|t^ 
łem  u  P.  Łukaszewicza  w  Pozn. 

|.  R.UI1.  Wizenak.   Fat^cnag*  y  llt«ka  y  tsśó, 

y  pisaa,  tyehto  ąd  Łittfa  poeiąwny  ał  4t  ińńsjajA 
wnfm  IwaBgeUkow.  W  Irakevi«  IML  w  tfsemce  ut^i 
Oest  w  Warsz.).  W  t«m  pisemka  osHi^e  bezimleany  aoMi 
-dowieść,  łe  owa  bestya  z  wielo  głowami  a  jednem  ciatea 
opisana  w  objawienia  ś.  Jana,  znaczy  protestantyzm  W^ 
dome  łe  za  naszych  czasów  przyjęto  za  prawdę,  ti  pn^ 
ów  dziwoląg  ma  się  rozumieć  okratny  prześladowca ckn^ 

Nero,  Cesań  rzymski. 


«.  Z  pisemkiem  Hm  zestąie  w  swiąako  iai«  ^^ 
■m  Sieniawie  czytałem:  Itduy  aft*  piltMltiW  1^ 
Litra  pi%teg«  SwamaHity  y  OyM^  kttiy  YspMo'  9 
Iwaayeliyikie  Syiiy.  a  desy  w  kndićiautvie,  kM^Y  ^ 

(1)  Zawartą  w  ai4|  rseas  zbyal  fóiMi  laząiU  Stccoi  ^  f"^ 
łołyll  aa  sw«J  Jczyk  Czesi  1587.  Porównał  Jnogn.  hisi  l«l-l-*"' 
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i  kMcioi«B  B^łyn  y  sami  i  i«b%  waleią  3  /V/ri  3.  Ci  $ą 

studnie  przes  tnody.y  obłoki  Morę  nattulnoic  pęĄzi^  kto^ 
rym  mgła  eiemnoeei  na  wieki  iest  zachowana  1561  roku 
(ostatDi  znak  Anko  F  tif).  Nie  powiedziano  gd&ieby  wy- 
szło, Załuski  domyśla  się  ze  w  Krakowie.  Ponleu  az  w  (ym* 
ze  roicu  pokazało  się  ono  po  łacinie,  ztąd  dociec  trudno 
które  z  nich,  polskie  czy  łacińskie  jest  oryginałem  (Poró- 
wnaj Janockiego  o  rzadkościach  bibJ.  I.  65).  Autor  (ego 
pisemka  naznacza  Lutrowi  trzedi  synów,  I  od  nich  wywo- 
dzi rozliczne  róznowierców  odnogi,  płasko  i  bez  zadnij 
wartości  naukowej  prowadząc  rzec  z  od  początku  do  końca. 

^«  Stadło  maheńskie,  %  Gron  a  iiamek  Słowa  Bożego 
y  z  Antkorow  zacnych  krotko  zebrane,  a  na  polską  mow^ 

wyłoione.  Na  końcu  stoi:  Cum  aralia  et  pritilegw  La^ 
zaru$  Andreae  excudebai  Cracotiae  156i.  To  w  ósemce  na- 
piaane  dziełico  (karty  ma  nieliczbowane:  ostatni  znak  dru- 
ku H  ij)f  przypisano  ^.Burmistrzowi  y  Raycom  mi/ista  Ku- 
iimierza"  przez  ,,Jana  Mrowińskiego  Płoczywłosa  mie- 
szczanina tegoż  miasta."  Cel  1  treść  dzieła,  zawarł  w  łych 
ąlowacb:  ^Kślązkl  po  polsku  o  Stadle  małżeńskim  ińułe 
proste,  nie  dworne^  Ale  ku  gospodarstwu  poddunem  wsze- 
go  rządu  (mym  zdaniem)  dotrzebne.  aby  no>vi  Małżonko- 
wie  albo  ći  co  sye  ku  Małżeństwu  maią.  wiedzieli  naczjm 
k  dla  czego  ten  święty  Stan  iest  od  pana  BogA  postano- 
wień, co  s  tych  książek  snddnie  pozot^ią."  Na  trzeciej  od 
końca  kar(  le  stoi  nPi^&ń  o  małżeństwie  s.  Która  uczyniona 
na  Wesele  Jana  Kostki  z  Sztyrobarku,  Podskarbiego  ziim 
Pruskich,  Sfarosly  puckiego,  Woiewodzica  chełmińskiego^ 
Dworzanina  J.K.Mcr  z  tą  uwagą,  Se  t,nota  iey,  Jako  o  Wę- 
gierskim KroIa.**   Z  ciągu  dziełka  widać»  ie  je  napisał 


§•  itami  frMjfd  byli  prtUttłiei,  idąc  a»  Jotoi  Bm 
kMry  •  ■!»  pinl  (r.  1M8.  wjn^jitgm  fHtmo  s  dnh 
(cacio  ntMmjwtA  g»  pneK^.  ł^Mol  Mg  pMUM«ttl 
doi  w  ni^  (1). 

^  P«iliifeNbka<  T>  Jm.  Uhci>»  li^ttly,  y  li 
ifriie  IMiyalM^  fMm,  7  kt«0  c^ytsM  bf«ii|  V  lij 

iŃ  AfMltlikyt,  y  wfeM  i«i|ta  Eraticiaśikyrpnii<^ 
nk  In  MMci  Miny.  Tmt  uw«  s  Yi^lasąpilMMii 
|fM<  tfU  «yMM»iś*  1  fnjfkjm  fMtfh  tOtnAht 
gdiiUw  kaida  s  Mtbu.  Styohte  ettonecfc  j«dit  fior 
iBie  zebraia,  z  krt(d«AiyB  vykiad<tt  niekteryd  m^ 
w  ktdryeh  tif  xMt%  hy6  tiet^tiri  lvaiy«iiitA 

1f  Krakowie  Drukoteat  Mąfyf,  Witibi^A^  Roku  PUMaip 
15ftl.  Dtiefko  w  8ce,  karty  niettabowane  mające,  ko* 
szami  od  samego  początko  ał  do  końca  (ostatni  jest  ^i^) 
opatrzone.  Poczyna  je  krdtka  prz^moirn  kasdeM  ^^ 
śćiaaskyemu  czfuwieka  teml  sfovry:  „Ciłowiek  k# 
krześćiański,  iadaey  rzecły  połytecznieyszey  dni  (^  i 
bttleyszey  ka  zbawieniu  swemo  nife<:  nye  noie,  iedzoai^ 
wirznie  Rozmyślać  w  słowie  ftoilm.*'   KoficZą  ją  wieitf 
noszące  napis:  „Cłcicielowi  dobt^  towarzysz"  kiAtl*^  \ 

Wie4s  \MAf  kntUUkhMk  cdo«i«cM 

U  to  iett  Tifict  nalaptsa  nk  świecie, 
O  teM  Wiedifetf  i  oto  «i^  stltrAiS, 

Mo  tratydco  liB  Mi  ^nn  tfwiaMM  ilkMrf 

t 

Samo  zaś  dzieio  zakończają  lane  wiersze  z  tym  bW'* 
sein  ,,Ka  tema  czo  czedl'^  których  początek  k^a^^f * 

(1)  t>or«wA«)  JilttgaiABa  fttśt;  #5.  Hr.  M*. «. 


A  MUi  tes  B  pUnośdą  kaide  stówko  bacsyl, 

<^.  (^  6zteitA)lr  ostatectuytll  necłach  kzl^gi  ttmotf. 
witMA  a  ssGiryteb  DtfkMrotr  krotte  tebrane.  O  nderdi, 
Łrasdfwyiii  sądiłe  pamdditi,  okntnych  mgłach  pieUd- 
felk,  niflwymgWKyiit  weselu  ekwał^  niebieskiey.  hxei  Ja- 
a  Karteua  lakaonika  lanaelftow,  Doktora  pisma  swic^ 

łe|^0  (w  8ce  kart  86.)  w  Krakowie:  w  Officinie  Seharf- 
^ńbergerowey.  Roku  1562.  S4  trzy  drzeworyty  w  tent 
ziefku,  czystą  ptftszczyzną  Daplsanem. 

r.  Rzecl  ktOr%  uczynił  ^  nattociiieystegcf  IrMa  Zy^ 
;aHi]itka  Aagastka,  y  do  vsxytkłey  Rady  Koromiey^  «r(h 
sony  patt  Hi^itl  Łeszcłyński  RadtioieYski  y  Zoldawski 
itarostha  imieiiiiiii  wsiyfhkiey  Slacktiy,  w  PłotrkoYio  aa 
raltysi  Soyudo,  dnia  XXZ.  Łistop.  R.  1563.  (ezytatenr 
i  9ted.,  jest  na  dwóch  ćwiartkach,  ostatnł  znak  draka  a  4). 
Idwa  fa  wyłtMzcza  wszystkie  pretensye,  Jakte  sobie  d^ 
irajti  roseiR  polscy  protestanci,  ł  jest  odgłoseai  reforma* 
orskich  opiorj,  ktofe  szomiąc  dotąd  po  zanikach  panów 
dworach  szlachty,  dały  się  teraz  publicznie  słyszeć 
r  izbie  prawodawczej,  ustalając  zwycięstwo  odałeslolie 
)rzez  sekciarzótf  r.  1952  na  sejmie  pfolrkowsklm.  Wtedy 
:o  nchyiodo  jnrysdykcyą  BIskuptfw  nad  śwleckieml,  w  rze« 
Dzacb  wiary. 

V.  Stanisław  Rozynsz.  Rozwiódł  się  nad  życiem  i  dzie- 
fami  tego  Kardynała  i  Biskupa  warmijskiego  ś.  p.  Szar- 
Uewks  (awąjdiue  się  jego  rosprawa  w  Posiedzeniu  unu 
Din^ttu  w&nzawik.  %  r.  1838^  zkąd  zrobtoao  wyciąg  do 
[^rzyj.  Łada  z  r.  1836.  P«#iMrnąi  V  aomer  84.  lagii  pisma) 


a  wydania  pbn  Jego  wyliczył  iacber  IL  196.  900. 471 
nttpa.^  ktńre  dadzą  się  dopełnić,  znajdająceaii  sięwbiU^ 
tece  iLapitufy  wrocfawsliiąj,  nigdzie  ile  wiea,  nie  v^ 
mnionemi  (1).  W  języku  lacińskiem  wychodziły  te  Us^ 
lecz  niektóre  jak  Nimny  duehaume  w  Krakanie  1545 1 
wdowy  Hieronima  Wietora  wydane  których  nie  ogląditeii 
tadzieł  Ksffęgi  o  joMnym  ś  izczf/rym  shwie  boiffm.  k 
iasiueifszemu  Ksjfąięciu  ypdnu,  panu  Sygmwdaiti  hi^ 
stowi  Kralowi  Polskiemu^  ete.  przypisdne.  Item^  Rotm 
wd  a  tyniy  Gadziii  sye  Lmikdni  Kielicha^  K$y^ieft2mi^ 
puMcie:  d  u>  Kascielech  sluzbę  Bazą  ięzykiem  przfroif^ 
nym  sprśfoattc,  PrzesJ.  M.  Ksyfdzd  StaniiimPŚ  Bomu 
Kardyna4dy  y  Biskupa  Warmieńskiego  laiińskim  i^^ 
napisńne^  a  teraz  nu  Paiski przeiaiane.  l^i.  Natoid 
stoi:  W  Krakafcie,  Łazarz  Andysawie  drukował  ^ 
Bożego  1562.  (rzymską,  w  ćwiartce,  kart  po  jedBejstn; 
nie  liczbowanych  147.  oprócz  rejeslrii  w  ośmio  ćwiarlt^ 
znwartegoj  tłoroaczone  na  język  ojczysty.  Drogie  toi>^* 
przeluioao  i  po  czesku  (2).  Pominąwszy  teoiogiczi^^ 
ry,  w  których  wlell^ie  okazał  umiarkowanie  Kardfi^^ 
zy U8Z,  i  dopiero  po  swoim  pobycie  w  Rzymie  ( doiuiif^ 
Zygm.  Aug.  r.  1569  dla  zaiatwienia  spraw  kośrioltp^ 
skiego  wysłany  sostat)  zmienił  swog  sposób  mjśleiiii  c9 
się  najlepiej  z  jego  własnych  todzieł  z  Franciszlca  i^ 

(1)  EajMcatio  eonteuionU  in  eynodo  Peiriee^iensU^^  f'^' 
eto.  Aniverpi€B  1663  w  ósemce  (inaczej  Jocher  II.  47  f). 

Pn^ugnaho  eolida  doclrifue  caihoL  cum  tonftUśM^ 
Breniii  prolegamenor.  Coton.  1558  w  arkuszu  (Inaczej  tanie)* 

Confeeeio  caihMeas  fldei  u  Joch.  tl.  1 95.  w  iłooacttirfa  ał^ia*^ 
ddem  przez  Jaoa  mu  Weeee  wydane  w  iogolsztadzie  1560  waikaffv- 

(2)  Juagman  Ust  lit.  205.  IV.  13S5. 
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Bieadoniego  łisMw  pokMioe  (1);  to  pMiiftąv8iy,  mówit# 
wałnem  jest  to  dzieio  %  przyczyny  objawu  myśli  polskl^o 
duchowieństwa  tolerancyinej,  (gdyby  mogło  byio  nłećrę* 
kojmią  od  narodu  nu  lo^  ii  uzyskawszy  o  co  slf  domaga, 
poprzestanie  na  tern,  a  o  więcej  kosić  się  nie  będzie);  wa- 
inem  dla  tego  iŁ  w  niem  czyni  zeznanie  Kardynał  o  tem, 
co  przez  posłannictwo  duchowne  rozumii;  (Bowiem  (2)  nie 
nk  tym  rzecz  zależy,  (są  jego  słowa)  zęby  sługa  Icośćiel* 
ny  ionę  miał,  żeby  pospolitym  a  przyrodzonym  Językiem 
w  kościele  czedł  albo  śpiewał,  zęby  oboię  osobę  dawał: 
Ale  aby  miał  żywą  wi&rę,  ńby  był  członl&iem  kościoła 
krystusowego,  a  izby  sye  tey  pr&wey  nauki  trzymał,  k  lu- 
du ią  oznaymowai  którą  syn  Boiy  pan  nasz  Jezus  Krystus 
przyniósł  z  łona  Oyca  swego);  waznem  na  koniec  dia  ja- 
snego i  prawdziwie  popularnego  wyliładu  rzeczy.  Stoso- 
wnie do  czasdw  religijnego  zamętu  przedstawił  Kardynał 
chwiejącemu  się  w  wierze  Zygmuntowi  Augustowi,  ^co  to 
jest  słowo  boże/'  i  wsi^azał  jak  torem  idąc  przodlców 
swoich  (którzy  zawsze  bywali  w  wierze  stali,)  trzymad  się 
go,  i  od  zamachów  nań  kaccrzy,  ochraniać  kościół  powi- 
nien.  Drugą  część,  czyli  Rozmowę  napisał  dla  użytku  ucy- 
wilizowaosiiU  klnssy  narodu,  dobitnie  i  niemal  namacalnie 
przedstawiąiąc  trzy  szczegóły,  powszechnie  pod  ów  caoa 
sporne.  Wprowadzeni  przez  autora  „rozmówce,  Oracz  La- 
cinnik  i  Hąrpagus  (znaczy  po  polsku  „drapieica'0  Gre- 
.czyn**,  rosprawiąją  z  sobą  o  wierze.  Wierszami  łacińskie- 

(1)  Porównaj  dzieła  Jego  listy  (Icarty)  S8.  40.  47.  54. 115.  131. 

(2)  Listy  Hozynsza  wydał  Ambroży  Grabowski  w  swoich  Staro- 
iytnodciach;  Hsty  Franciszka  Commendoni  wysłanika  papieskiego  do 
Polski  za  czasów  Zygat  Ang.  wydano  w  Wilnla  lU!t  w  i.  tomie 
Pamictaikaw  o  dawnąi  Poiseo. 


jri  (htort  iptliaoi  wtei^  yri»pl«tn|ą  twą  — »t,ł<W 

4ttią  rtca  trayMMNif    iraąteBi  «l|«Ui.  Dli* 

trTofcnicita  « tl^la  iziefa  prsfirtodę  s  iM  jitaf 

IeM.  „Ale  00  sye  «4  Miejr  biMjcJiig,  fn^llMji 

UrI  feyi  (■««<  •!!«»)  fo^aalio^  krgNM  fowim. « 

<ioki7  olinrtek  WMirat  kyt  ka  *fe«]wdie  4«ii,  si« 

«yeb,  Mwnra  sy«  «ic  iteuttfc^f  KośOłtffcro  H 

•ye«llellg^(<c*«ye  wedle  arytBiUiuligowMniii 

aisfly  nęMKf  ait  Meie,  JetfM  frsy  kafla)  nmmi^ 

■CBfIa,  jedea  s  wkćb,  ktory  IffI  m  tteo  ea4s  odfii 

fownerlMwgo  atebAno  odsscflf,   p««1e4xi»f,  ieijM 

«i«dtt«,  jbjr  eo  iaeg«  m  keilMe  otaiealMfliwi^ 

«aecsy,  ktore  jndawM  wtifte  •%  y  «c4r«ij4^««;«« 

^y waala  po^ierdwM,  Itteo  4liy  t^tkim  lidMi^ 

tMcczMio,  Irtonge  gdyky  «y>e  nlfirić  ««mą  i# 

%apriert«t.   Z4  tya  4ragl,  ktory  w  piśnie  tycktM 

'9rt  oddClenH,  ky)  tfńmtśmy,  a  imcfto  telayrfiw^ 

•piMłładi  npwBieysty,  nekf.    A  la  lasyę,  by  tei^ 

*l8Ueki  iopmaeaoaa,  ladeyai  obycskle*  utjBp^ 

fhce:** 


f*  i.  UM.  finka  nąimiŚŁ  dał  IMnaNir^* 
4riui  %a«a  w  lywtśa  M:  A  iaka  gyeCiItwiii^* 
-ttwiB  i%iaaB  aMaiiyB  apriMiiM  a  lrMM<a  ** 
-ih.  Tyle  wyesytatoa  aa  pierwsięj  alraafcyiWeł*^ 
-dMweia.  M(fąctgo  ty4»t  wydftity.  Są  *ra  wy*ii»i* 
iedao  prsecbowyaraoe  aiegdyi  w  Putawafb  tm^ 
w  SitMiKwle,  drugie  posiada  biUlateka  Ofarcf"  •*** 
wego.  lo  Qid8Sfi»  i «  palaMskka  ,pAii««ria»  je^ 
•pkunen.  1HvszaM»ki«kaaaplacs«kted|:5i««iM^ 
i  jedeaasta  ćwiartek  rijestni  ałc^calega,  mn^*'*^ 


S9S 

m  wyraile  WirnuM.  Rtećssrwlicle  rospadi  na  trsy  cx^ 
KSi»  Aho  raczrj  na  dsteia  airtbiie»  z  ktArycb  pienrsze  sta- 
je iM  Uście  łtfS.,  na  lct#ego  o#«rrotiifj  stronicy  czytamy: 
A  tdk  tą  śmiercią  IcoztMfą  aciyniemy  tym  Icsyęgam  ko« 
nieć,  p4nn  Boga  dtięlaiiąc,  ik  proszącego  o  przyszły  począ* 
tek.  Amen.*  Nastfpny  list  rozpoczyna  się  temi  sfowy: 
Jttltfiui  Uharslw  końsUch,  dobne  dosfoiadczena  ad  n- 
słropmffoh  Haszłdł^rzow,  kowaiotp,  y  rosłuch^arzow^^  Ato» 
rąy  sifć  tłym  nawięcąf  obiór aią.  Jest  przy  tym  y  nóuki 
komd  dobrśgo  poznać^  byn^w  kupmie  nie  omy  Ki:  y  tako 
ku  zawodom  koma  przyprame.  Reszta  tytuła  jest  zą^ 
peloloaa  dnewory ten,  trzech  jezdzeow  przedstawiającym. 
Na  odm^otnej  stroątcy  Ustu  187  stoi  wiersz  z  tym  napisem: 
Ji  tłiymze  Rymy''  fcttre  w  ekMmi^artn  iławskim  noszą* 
eym  nazwę  Lekarriwa  homUe  i  t  d.  (PorówaaJ  Łeiew. 
Mbl.  ksiąg  I  ld9  ństpn.)  są  tak  zatytntowane:  ,,Te  wier« 
sze  mieycie  w  pamięci.'*  Z  resztą  koftczy  się  dzieło  tymże 
co  w  pu^wsklffl  ekzemplarra  przepisem,  ale  tytal  jege 
.odmienny  (Porównaj  Leięw.  tamie  160),  brzmi  ribowiem: 
JMiWik&  doświadczona,  i&ko  koaiiku  zawodeiwl  wprawie'* 
i  nie  tylko  keiskielecz  i  innydi  bydląt  lekarstwa  zawiera. 
|Llst  193  nosi  napis:  Tu  będziemmieó  księgi gzoite^  z  wyo* 
I  braieniem  rzeaty  połrzebmyok  ku  idtar$thum^  u  owszem 
.  tiąfch,  kłore  w  przeszłych  ksyygach  namieniome  są.  Na<* 
I  itępąje  prztriiowa  do  Ozytekiiką,  kaścząee  irię  na  łiście 
197.,  na  ktdrego  odwrotnej  stronicy,  liczbą  196.  oznncso* 
nej,  zaaju  się  wyobraienłe  zloi,  iał  do  iistn  256  idzie; 
Wszystkie  te  listy,  św  197  wyjawmy,  po  jedaq  tyłlio  licz-» 
bowane  są  stronicy.  Caie  piilmo  mieni  Ossoliński  (wiado- 
mości IL  255  nstpn.)  być  Siennika  pracą,  o  Szarfenbergąra 
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wydaoą:  caena  upn«cs«Ją  lui,  (Por6vaąi  Lelew.  tmait 
176)  i  stasuie  aw«ł«ją»  Ił  ono  z  drafcarai  SurfenkrKOi 
nie  wyssła.  Jakoż  wyczytiut  tBOtatKo,nst.SwidzfaUuegi, 
ii  w  swoim  zbiorze  posiada  druk  Nauka  rządzenia  do/ 
cztowieczych^  Uore  w  Krakowie  u  Andrysowicza  lifi 
w  ćwiartce  pokazafo  się.    Dzieio  więc  w  mowie  hębfn 
jest  jedoo  i  toz  samo  w  Warszawskim  a  Swidzinduc; 
ekzempiarzu.  Napisał  je  besimienniy  panów  PilecUdik- 
karz,  jak  o  tern  sam  mówi  na  liście  34.    ,,PrzygodxJf0  sfi 
byio  po  korooacyey  króla  Aleuadrat  ii  Jan  trzeci  Pitołi 
■iiąc  XXn  lat,  przy  Dworze  będąc,  z  doswiadczoMiBls!* 
Rycerzmi  potykai  barzo  smiele:  y  widzieli  to  wszyscy,  i 
przed  Mlodźieacem  morai  Rycerze   upadali:   s  litera 
aiiowania,  w  niemoc  był  cięszlcą  wpadł  iz  owa  Usici 
teierd  byl   W  ten  czas  przyiśehałem  do  KrAowt,  vf 
działem  miodiieńca  mdłego:  waiyfen  sye  a&przećiw  » 
diie  wszystkicb  lekarzow,  a  kazałem  ma  do  Piłce  ieck^ 
Jako  skoro  ni  Grad  przyie^bai,  bneth  niemocy  foibfi^ 
Czy  zaś  dziełko  to  jest  własnym  układem  owego  idi^ 
lob  naśiadowanem  z  ezeskiegof  (1)    Aotor  {^^ 
dzieła  jego  list  44)  tak  o  tern  mówi:  ,,Tbociem  miai  o^ 
karstwie  cielesnym  zebraaie  ksyiig  rozmaitych,  Cd*  ^ 
prośćiey  a  pozyteczniey  rozaoriał,  tym  zwłaszcsi  I^t^ 
pierwey  nic  takowego  nie  czytali.   Komu  to  wdżi^ 
przyymi  wesele  a  ochotaii  postawą.  Dobrzelic  wsiystl^^ 
albo  nie:  tegoć  nie  umiem  powiedzieć  Tlio  iedoo  vieK 
iiem  ći  chciał  z  Rzeczy  Słowieńskiey  (a  zwłassctf  f^^ 
Polakom)  pomoc  y  poradzić  podług  małości  dowcipu  * 

(1)  Czesi  mieU  podobnej  treści  dziełko  t.  1440  napisane.  ^^^ 
w  XVI  wieku  iLillcakrotDie  wyszło  z  druku.  Porównaj  Jungmana** 
as.  nr.  290. 
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go/!  Zeznai  wtęc  sam  &w  lekarz,  ie  okładając  swe  dzieło 
do  rzeczy  słowiańskiej  odawai  się  o  pomoc.  Ztąd  wnioski 
czyniąc  oasi  bibliografowłe  twierdzili:  ie  jak  sam  bezi- 
miennych prace  przerabiał,  tak  znowa  dzieło  jego  prze* 
robił  Siennik,  który  wytłoczoną  tę  r.  1563.  księga  dał 
powtórnie  r.  i 564  wytłoczyć  (o  czem  Gąsiorowsklego  L 
110.  nstpn.  Ossolińskiego  przywiedzionego  wyżej,  i  Wi- 
szniewskiogo  hist.  lit.  IV.  194.  nstpn.  porównaj).    Krótko 
mówiąc  pierwsza  księga  lekarska  pisana  po  polsku  powstaia 
tymże  sposobem  co  i  zielnik  Falimirza.  Wziąwszy  za  pod- 
stawę swej  prący  dzieło  czeskie,  zrobił  (może  około  ro- 
ku  1493.  o  czem  Gąsiorowsklego  porównaj)  l^ezimienny 
pismo  Lekarstwa  końskie  nazwane.  Te  ow  lekarz  Pileckich 
przerobił,  a  jego  znowu  pracy  odmienny  tok  nadał  Sien- 
nik. Późniejsi  znowu  naśladowali  i  przerabiali  dyetetyczne 
przepisy,  które  rzeczony  lekarz,  na  miesiące  rozłożywszy 
je,  podał  w  42  liście  i  następnych  swojego  dzieła. 

Z'  Cfrzegorz  Fauli,  pisał  się  z  Brzezin,  co  według  Slar- 
czyńskiego  ma  znaczyć,  ii  z  rodziców  Włochów  z  miaste- 
czka Bressano  do  Polski  przybyłych  pochodził,  lubo  sam 
urodził  się  w  Polsce.  Podębniejszćm  do  prawdy  jest  atoli, 
ze  gdy  gó  tez  Brzezinanem  Mazurem  mianowano,  iz  z  Brze- 
zin miasteczka  w  Rawskiem  położonego  rodem  będąc  Grze- 
gorz, od  niego  się  pisał.  Uczył  się  w  Witembergo  pod  Fili- 
pem Helauchtonem  głownie.  Mistrz  jego,  upatrując  w  swym 
uczniu  dowcip  i  rozum  potężny,  miał  mu  prorokować,  „ze 
wielkie  w  swej  ojczyźnie  uczyni  zamieszanie.  (1)''  I  tak 

(1)  OssoMski  w  rozmait.  krak.  L  29.  Kacper  Wilkowskł  u  Jach. 
U.  487. 


0C  teł  ftato.  Tnjmąjąc  819  PmiII  lapnod  tasM  KahrtiH^ 
ktoreft  więcej,  jek  ntwitł,  md  atu  t  Aii8i]stTi6w  wai>% 
wteC  oduczepił  się  td  niego,  za  pewMetweii  gtownie  ,,Sf  «- 
■ifltawa  Saralckieepo  Raądscy  zkera  kalWiMktego  wNiedH- 
wiedzio  pod  Krakowea,"  ktdry  mjąc  Grzegorza  w  podei* 
rteaia  ie  się  do  aryaaima  nakłaala,  stari  się  z  aiin  la- 
przód  siewy  a  aaatępaie  pi<h'eiiL  ^tte  Sarakkiefliii  o  to^ 
ałeby  zmustć  praeciwnika  de  trzymaaia  się  sćisle  przepi* 
tów  syaoda  piaczowsidego  z  r.  1562  który  zalecai  »,Qfe 
szerzyć  w  Polsce,  objawianych  aa  zachodzie  OMuemań  prze- 
ciwko Trójcy  ś.**  Czego  gdy  nie  usf ochaf  Chrzegorz,  prze-- 
to&  Semicki  tegoż  sasiego  roku,  złożywszy  synod  w  Kra« 
kowie,  W}jedaai  na  nim  łz  go  za  kacerza  uznano.  Dspra- 
wiedliwiaji)c  się  Paali  wydawał  odtąd  roziiczoe  z  treści 
drobae  pisemka,  nte  podpisując  się  na  nich,  prócz  je         i 
dynf go  tylko.   Naprzód  ogtosif :  Krótkie  trypisanie  sprśt- 
wjf^  która  była,  o  prawdziwym  wyznaniu  i  wierze,  pror 
wdziwego  Boga.  w  Krak.  i  w  Pińczowie  1563  (ostatni 
znak  draka,  który  wSieniawie  czytałem,  jest  XXXJ,  iri/ó- 
rem  zaprzeczając  bóstwa  Cbrystosowi,  stoczył  spór  nie 
tylko  z  Samickim,  leiz  i  z  Gilowskim  takie.  Na  ekzempla- 
rzo,  w  pnławsldej  bibL  niegdyś  oglądanym  odemaie,  napi- 
saf  Czacki,  „ze  dzieło  to  nader  jest  rzadkie,  ze  je  napisał 
Grzegorz  Panli,  i  ze  po  dragi  raz  wyszło  w  Nieświeża 
w  drak.  Danielowey  1564''  (w  8ce  E.  2.  Porówoaj  Jochera 
U.  288).  Jest  to  dziełko  pierwsze  z  licznych  pism  Grze- 
gorza, które  irymienia  Joz.  Maks.  hr.  Ossoliitski  (w  Ro* 
smait.  krakowsk.  L  29.),. a  z  których  zaledwie  kilka  wyaa- 
Jeść  mogłem,  w  bibliotekach  kórnickiej  i  sieoiawskiej.  Po 
tern  pisemku  wydał  drogie:  O  wifzmmm  wiary  X.  Sarni- 
ckiego  1  o  tego  oderwaniu:  list  Grzegorza  Pawla^  d»  ko- 
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ńwii  idolów  Mriweckkh  ttifdany,  aby  braci$y  pohozney  wi^cey 
IBili  nie  zwodził.  1564*  ?rtj  niem  iest  i  list  Doklora  Stankara 
n{ki  do  tbóru,  którym  Sarnieki  r sądzi  (C.  2.  w  Sce  CQ  talm 
OKkif  V  Sieniawie).  Pisemko  to  sost^e  znowu  w  związku  z  in- 
ligi  bmh,  które  tegoi  samego  roka  wyszło,  a  ma  tytuł:  Wy* 
kiad  slow  PdwlA  S.  Jeden  iesł  Bog  który  ieat  Ociec^  %  kto^ 
rego  wszytko^  y  Jeden  Pan  Krystus  etc.  Zkąd  wszytka 
różnicę  zóezęłą  teraz  o  Bogu  p  o  Synu  Boiym^  laiuie 
kśidy  człowiek  bogobdyny  wyrozumieć  y  rozsą/dzió  bę*' 
diie  mogl.  Roku  1564.  (Broszura  w  du2ej  ósemce,  karty 
Aieilczbowaae,  ostatni  znak  druku  Diij.  czytałem  w  Kor- 
niku). OkoHczoość  wydania  go  aa  jaw  jest  następiąjąea. 
Wydai  byi  (mówi  Ossol  32  tamże)  Pauli  dziełko  Tabula 
de  Trimłaie  (nie  czytałem  go,)  w  ów  czas  kiedy  się  jeszcze 
trzymał  kościoła  helweckiego;  w  którem  gdy  juz  na  arya- 
Dtzm  zakrawał,  przeto  Kalwin  głowa  kościoła  owego,  na-* 
pisał  do  Polaków,  ,,aaeby  trzech  w  Bogu .  istoości  nie  ro* 
zdzlelali,  i  nie  wystawiali  sobie  trzech  bogów/*  Uraził  się 
o  to  Grzegorz,  odpisał  Kalwiaowi,  przechtostawszy  go 
wierszami  potęinie.  Po  czem  opuścił  helwecką,  a  przystał 
do  aryańskiej  sekty.  W  jej  duchu  pisywał  odtąd  sposobem 
przesadzonym,  gdy£  nie  dopuszczał  by  Aryanle  połączyli 
się  z  innymi  protestantami,  z  przyczyny  ze  tylko  nową 
swą  sektę  prawowierną  być  uznawał,  a  resztę  sekciarzów 
bałwochwalcami  Trójcy  nazywa!  Upierał  się  tez  żarliwie 
przy  tern  zdaniu,  ie  nie  wolno  eh rześcłaninowi  świeckiego 
sprawować  urzędu,  i  zdanie  to  głównie  przeciwko  Paleo- 
logMri  z  Wyspy  Chios  rodtrzewidelowi  w  Polsce  aryani* 
ztto  (który  póinićj  spalony  zo»tał  r.  1&85  w  Rzymie  jako 
kacerz)  otrzymywał.  Kończy  wykład  temi  słowy:  „Wierz* 
my  w  Jednego  Boga  Oyca  (boć  0  w  Troycy  tedjrnym  ibo 
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w  btaosd  ładnego  cłfonka  wl4ry  nie  misz)  YfertB; 
w  lego  Syna  Boiego  Piak  Jezosi  Krystosi,  y  teł  w 
doego  Docha  ś.  Stoyny  przy  Krediie  Apostolskim,  Imi 
w  Zborze  zadoego  loego  lie  oczy  li  do  tych  cźasow.  A 
tę  wlirę  potępi,  plepirey  Boga  y  syna  iego  y  wszył 
słowo  Boie  potępić  mośi,  k  potym  ciebie  dopiero  er 
tym  grancie  siedłisz:  Ale  niiltprzfydiiedoćiebiąpJen' 
się  OB  sam  blaźaierzem  britem Żydom  y  TarkoD,atoE| 
karom,  iassie  być  okaie»  potęplaiąc  słowo  Bnt\  God 
w  tę  myśl  ione  dziełko  tegoż  roku  wydane  pod  sapisei 
Boznosc  wiary    uczniów  Slankarowuck.    w  NtenDtfśi 
w  druk.  Danielowey  1564.   Po  ozem  idzie:  Wiara  SM' 
Hańska  żydowska  la  była^  iako  świadczy  IgnaUm,  /^* 
tuUianus,  Hilarius  yinniy  ktiirąiei  Skmkar  trzyma^ 
mi  (  k.  3  w  8ce,  czytałem  w  Sieniawie),  gdzie  pr»*^' 
oego  aryaaizmu  nowy  uczyniwszy  objaw,  dowodsi^t^ 
ra  współwyznawcom,  ie  wiara  ich  wspólność  nt  <  ^T^^' 
wską  sabelianizmem  zwaną.    Dobitniej  jeszcze  irrioi^i  ^ 
myśl  w  pisemku  O  różnicach  teraznieyszyck^  to  i^^  ^ 
o  iednym  Bogu  Oycu  y  Synu  iego  iedno  rodza^ap^  Sf  ^^ 
cha  świętym^  prawdziwie  a  po  prost/m^  wedle pisms^f^ 
go  (w  klorym  sie  thylkoBogobiawit)  rozumieć  mn^  ^^ 
gorza   Phwla  krótkie  opisanie.  Boku  1564,  (^  ^^^ 
ósemce  napisana  broszora:  ostatni  znak  druko  09  ^^ 
łem  w  Kornika).  W  przemowie  mówi  między  ionemi:  »•' 
mniemamy  uprzeymy  a  mify  czytelnika,  gdytb<>P^^^ 
pis&nie  ktbore  słów  wydwornych  w  sobie  nie  nu,  ^y^ 
y  clythać  będziesz,  ize  tę  prostotę  wdzięcznie  ftń^^^^ 
iesli  się  thez  iedno  sam  w  prostocie  Krześćlańsluey  fco<^^^ 
która  gdyi  żadnych  stroiow  4bo  bramow  nigdy  nie  P^ 
bale,  owszem  siowa  swoie  wszędzie  proste  i  ve  wsij    | 
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kim  się  z  sobą  sg&dzdące  ma,  ka  ktorena  poraądkowi 
x&wźdy  ią  wlediŁe  on  nustn  nalepszy  prawdń:  Przćto  Ja- 
kośmy  powiedzieli  tuk  roiumiemy  ile  w  tym  pisaniu  po- 
kńzuie  się  wedle  prawdziwego  od  Bogk  podanego  pismfc 
ftmdimeDt  wiary  Apostolskley,  o  iednym  prawdziwym  Bo- 
j^  OyCD,  Pńa&  nńnego  ieinsa  Krystusa.''  W  luńca  zaś 
przemawia  rymami  w  te  sTowa: 

„Hiedsy  błędy  co  teras  b^,  y  pned  tfra  bfly , 
I  co  bfdą,  Kalwinie  twoie  fitewymyty, 
Bo  gdjr  twfia  byitnm  piórem  Boga  wj^inden, 
Tedjr  w  ieduym  Bogn  tisech  aproBiiie  pokksnleai.'' 

Za  którem  to  pismem  poszło  inne  bez  wyrałenla  roka 
(zapewne  w  Nleswłeło  r.  1564)  wydane  pod  tytntem: 
'  Praujdtńoey  nauki  krteiciamkiey,  i  ieff  przedaney  fat- 
■  asyweg  AntykryttoiMy,  krótkie  opitanie  Gregorius  Faulus 
(w  8ce  A.  5.  bez  miejsca  I  roka,  jedyne  pisemko  na  ktorem 
antor  imię  tak  poioiył  swoje,  czytałem  je  w  Sieniawie); 
a  za  nt«H  jeszcze  inne,  ostatecznie  z  dziei  Grzegorza  ode- 
mnle  oglądanych  (1)  pokazało  się.  Tytoł  jego  jest:  Opra- 
wdziwey  inaerói:  zmartwychinstanmy  żywocie  wiecznym: 
Jeztua  Krystusa  Pana  naszego,  y  każdego  za  thym  wier- 
nego. Tudziesz  thez  y  o  prawdaiwyck  pociechach  tiąd 
poehodzceyeh.  A  to  przeciwko  faienumu  zantyiHe*iu  An- 
tykryslouemu  o  ięgo  Duszach,  ktkorymi  wszytek  Stetat 

(1)  Jocher  II.  34.  328.  przywodzi  nadto:  wyktad  mieyie  nie- 
których Pitma  Starego  y  nowego  Testamentu  (i  t-  d.  kltire  bez 
m.  Ir.  a  rzeczywiście  1568  wyjść  miało  w  Ptoczowle),  Okalanie 
MUgehrysta  b.  m.  i  r.  (przekład  z  dzieła  Serweta  Restittiiio  CM- 
,  ettaniĘmi).  Inne,  Jak:  Krótkie  doteoOy,  Wykład  na  pierwetą  ko- 
pUutf  Jana  Świętego,  zobacz  u  aaa  w  drakadi  bez  nlejaca  i  baz 
raku  wydaDTch. 
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imiodi  y  wmr^Mme  po&jftki  KroMma  «Nfo  m^fudmą 
nitleda  Jako  zm^e^Ui  (bn  aiejsra  I  nikn  drajiu,  csjMta 
tr  Sleitaiirie).  Chociaż  $lę  m  tem  Adełki  rie  f odpU 
Onegonjeinkii  HEMU  }€jii£spMaeśai(partvujJ» 
(beni  n.  275.  »58.)  zt  pttd  je ga  pitfra,  i  nazwali  M» 
łaeM.  Wspomniawszy  albowleai  w  ai€tt,  lubo  aawiaf 
tylko,  o  śmierci  i  zmartwye hwsłanlo  Chr)  B^wa,  patii 
przeciwko  nieśmiertelności  dusz)! 


XX*  R  1504.  itantobwa  Sandddtgo,  znamł^ddet- 

.ka  po  polsku  pisane.  Pierwsze  mą]ące  napis:  O  uzmu 
P,  Bogm  9t$x$okmogąc€gOj  tr^  kąsania,  kiore  m^^ 
(Slanlti)  Samśeki  >•  sąfmie  Wanm9e$k.  dmk.  wB^ 
u  Vierx6i^  1504  (w  Oce,  przedmowa  do  ZygMztii* 
oatatni  znak  draka  H.  5  czytaiem  je  w  Sienitwiejjci 
nmnawno  prztaw  kaacioipwi  katoticUemn  jak  i  ArfU^^ 
wyfluttzoae.  Drogie  ma  tytni:  Słałuta  y  nutrjfl^f^ 
wihi^w  kofMmifckf  w  Krak.  w  dmk.  LoMnową  ^ 
paM9k.  1594  (czy  tatem  tamie)*  Me  znał  te|0  ^M 
J.  W.  Baadtkie,  lecz  zaai  powtdme,  które  fSMtf^^ 
{Beatk.  Ust.  łiŁ  S.  142.  nstpa.).  Nadto  piMfStf*^ 
•  strategii:  albowiem  z  Ministra  protestanckiego  (wNiett* 
wiedzin  pod  Krakowem)  zosM  wcgskowym;  lectta^* 
{kii^i  ketmamkit)  zastaje  dotąd  w  rękopisie  (w  Ci^r 
pisie  Lwowskim  rozwiodi  się  nad  niem  szeroce  Frasc  Sit^ 
czyński).  Pisai  na  koniec  krooikę  polską  w  łaciBskiiD  jf- 
zyku,  1  prócz  tych  prac  wylconał  inne.  o  cjca  i^^^ 
O  azcttgeiacb  życia  męia  tego  porównaj  BentkowsUd* 
Ust.  lit.  VL  7dO.  iocktra  0. 386. 620.  aatpiL  Wiitm^d^ 
wflklago  Ust  lit.  MU.  404.  astpn. 
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W.  Jana  Kauiowskiago  i  Casebierewa,  Podacdkii  li^ 
ml  Łok^Wfkiej^  wspotiłiui  Jasayiiiki.  MHii  napisać  dzieiko 
pod  tytnielo:  fik  uponUndnie  Juń^  KalunAu  do  btacieg 
Palskky  mptiune  (przccmko  Tablkp  tt  Pchaoię  wgśa^ 
nejff  to  ktoray  chce  pokAi^di,  żeby  pismo  im^td  o  Troyeg 
nie  zmm%6  rot^diMnie  mouniif.  Jima  Kśzum>w$ici$gó 
SUichciód  Polskiego  krolka  adpomedm.  Roku  1604^ 
(I>£iełko  w  8ce  dołej,  ostaCot  uak  druku  E  v,  esytaieu 
w  KorQikQ)i  w  którem  przy  feoacn  tettń  odgy  wa  się  słowy: 
,^4  koniec  mil y  KMwinie  godzi  się  abyś  Ktiśćioł4  adussegd 
thak  niezboznemi  potwarzami  przestfaaf  sromoćic  y  prza*" 
slado^rać,  zwłaszcza  gdyż  ći  się  i&śnie  pokazało,  ze  ty  nic 
inszego  nie  cayais^,  łedoo  Se  się  iaśaiey  a  szczyrey  pra- 
wdzie przećlwisz.  Otnawamy  i  łisnie  mowiemy  wedłng 
twey  censnr)^  ^Amy  ludzie  ale  ticlenf ,  y  w  Pilozofley  świe^ 
ekiey,  y  mądrości  itty  aia  iestttsmy  ćwiczeni,  a  wszakoi  t^^ 
dnAk  w  llcsWe  mśdoci^dch,  ktorem  oI)f6wione  są  tayndśiJI 
znany  się  by4,  y  kthortsy  pewaieniy  tego,  ie  na  łonie  Kry « 
stliiisowyiBi  b^diUem  zacho^Anł  aS  b4  Wl«ki/*  Wedfog  in^- 
aycb  nie  I^aztnowski,  ie€z  Grzegorz  Paoll,  pr:Kyjad€l  itgo, 

• 

niiat  pod  cndzem  iaiłeniem  to  pisemko  wydać. 

ta.  a.  Po  r.  1564.  <Af  Arcyii$tojspou>^  y  Biskupom^ 
Bady  Korony  PclskUfy  snadt  prt^nieystey,  mlpo»i$M 
UMktorym  HerOykomi  StAnistówtmi  SórtOokistnu,  Jóka^ 
hotd  Sylwiusom]  ArMrteioud  PrtaST^fMom,  Krtys^o* 
phowi  TroćkSetnu^  y  imssym  im  równym  obi^śUicym  Ka^ 
MT^om.  Dziełko  to  ostttm  inak  Artibi  mjące  S^.  bea 
wyrażenia  roko  i  mićjsca  draka  ale  snadi  por.  Ifi04  Ogb^ 
szone,  gdyż  wyraźnie  się  do  pisma  Jana  Kazanowskiego 
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odiratqi4C»  smć  pnes  to  daje,  U  po  iiiim  wyssfo,  czyta- 
f em  w  Komika).  Na  siódmą}  karcie  tak  mowi  autor:  ,,Kie  - 
dy  ieden  Slichdc  %  Polski  pnedwko  iemo  (iUlwifiowi> 
KUąiki  aipisai,  iakośćie  nai  wszyscy  kszykali,  ii  wam 
wśazego  Papieii  zesromoctf .  Giaicie  to  a  nas  iz  sammus 
Pontlfez  fioster,  maltas  Haereses  condenmat  autoritate 
Ecdesię,  gdy  bywiią  ia  Coneilijs  od  wszytkiego  Zgroma- 
dzenia condemaalę,  akazoiąc  ich  liiąd  nowy.  nie  tik  iiko 
stiroiytny  K&twin  słusznie  Serweti  d4ł  striclć,  żadnego 
Conciliam  nie  uczyniwszy,  na  ktorymby  wszystek  Zbór  y 
Zgrofflidzenie  condemnować  go  miaio.'' 


w.^.  Proteos  abo  odmiaiiiee.  Taki  ty  tut  ma  dzieło,  po 
którym  są  małe  kwiateczki  zamiast  wiuety  wyraione.  Po 
nich  czytamy:  Roku  1564  (rzymską).  Pod  spodem  znowu 
kwiatek.  Na  przedwacj  stronicy  tytuia  prsypis  MUtotąjo^ 
wi  Radziwlłowi.  Broszura  w  dułej  ósemce,  od  tytułu  po- 
cząwszy jedaę  az  do  końca  sygnaturę  posiadająca,  ma  na 
przedostatniej  karcie  za  zaakiem  druku  E.  Widać  ze  broszu* 
rę  tę  napisał  protestant,  gdyi  nie  tylko  protestantowi 
przypisał  ją,  lecz  i  protestaaci  jak  ,,Piotr  Stoieński  F.  Do 
Odmlenca*',  tudzież  „Cypryaa  B&zylik  (tak)  do  tegoż''  pi- 
sali nan  pochwały.  Zewsząd  pozbierawszy  co  przedtem  wy- 
lało na  papier  satyryczne  Polaków  pióro,  a  mianowicie  Sa- 
tyra (czy  Kochanowskiego?)  gęsto  wypisawszy,  ułoiył  swą 
rzecz  ów  Protensz;  jednej  tylko  nie  zaczepiwszy  szlachty 
o  zdania  polityczne.  Widać  to  z  wiersza  Bazylika  który  do 
odmieńca  jak  wyłej  wsponuiiałem,. odezwał  się,  a  którego 
tu  słowa: 

Prsestań  Diiwikii  ytfmk  ini  tego  na  tny  sbyty. 

JeMCM  ^tyr  ale  wytchnij  Iwoy  Mtotrt  «nainiffinity> 
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Ty  nową  woyn^  W9ze%ynMB%,  k  barzo  si^  kndsE 

O  merowne^  boi^  si^,  ie  uitąpid  muiisz. 
Leci  nie  dOw  bo  odmienność  twa  k  temn  ^i^  wiediaey 

lUtdz^<$  tylko  z  mądremi  zasiaday  w  biesie dźie. 
Bo  ^  wszystko  u  siebie  dobrze  nwaiaią, 

Cho^  ich  czasem  dolega  snadnie  przebaczała. 

Wkrk  Wąsk. 

10.  r-  Jan  Stok  Wąchocczyk.  Z  klasztera  Szczyrzyckie- 
go  przypisał  Janowi  Naropińskiemu  Waznikowi  Żupy  wie- 
lickiej wydaną  w  Krakome  u  lUacieia  Wyrzbięty  1564. 
(w  4ce,  znak  B  3.  czytaiem  w  Sieniawie)  broszurę:  Hi- 
zŁorya  bdrzo  cudna  o  przyiazni  a  uprzeymey  miłości 
Tytusa  z  Gizipusem^  teraz  nowo  Polskim  ięzykiem  z  Ła* 
emskiego  napisana,  która  ani  treścią,  ani  wierszem,  ani 
nawet  wysiowieniem  nie  zaieca  się  wcale.  Na  dowód  killui 
przytaczam  wierszy: 

T  przyszli  do  Zofroniey  pknny  bkrzo  pi^kney, 
Bogktey,  we  wszem  okwitey,  k  temn  bkrzo  wdzi^czney. 
Tam  i^dy  ią  poczęli  zmawiad  iuz  za  Gizypnsa, 
Wnet  nieszcięicie  przeszkodziło  tk  to  zta  poknsa. 
Ktemn  Wenns  zacna  pkni  w  tym  nie  omieszkktai 
Knpidk  syna  swoiego  s  strzktkmi  postidk. 
Aby  takimi  Tytnsa  podichn  zkstrzeli^ 
A  ku  pannie  Zofroniey  miłością  zapaUt. 

Krotko  mówiąc  odstępuje  Gizipus  Tytusowi  poślubionej 
juz  sobie  dziewicy,  używszy  do  tego  nieskromnego  forte* 
iu,  który  równiei  nieskromnie,  zwłaszcza  gdy  pomnimy  na 
miejsce  zkądono  wyszfo,  bądź  świecki  człowiek,  bądź^  co 
gorsza,  zakonnik,  opisał,  i  oddał  lichemi  rymami. 


Koniec  Dodatków. 


POPRAWKI  DRUKU  I  SPROSTOWANIA 

pnez  Pana  Professera  Andn.  Kidiarddego  łrobione. 


Tom  L 

Str.  53  wiersje  18,  zamiiist  w  i^ndca  (Brandenbing),  ccytąj 
w  Branibonse. 

Str^  68  uuraz  9,  OZamolksysM  wysslonowe  dziełko:  BhouBopoa- 
los  (AtbanaB.  Serg.)  de  Zamobdde  eecandnm  Yeter.  AuctoreB  Disser- 
tatio  GrdtftiDgae  1852  b.  Yodenhoeck* 

Str.  102  uńeraz  4  od  dołu  w  przyińskn.  Upadkiem  Jendtów  jest 
rok  lA  1750  lecs  1778  d.  21  Lipca.  BuUa  Klemensa  Xiy  (GanganeDi) 
94>omiDii8  ac  Bedemptor  noeter''  ob.  Krzyianowski.  Adr.  Daw*  Pol* 
fika  LXI.  » 

Str.  888  uńeriz  9  od  dołu^  Linde  nie  w  r.  1820  lecs  1816  wyslu- 
ny  bjł  do  pnejnenia  bibliotek  klasztorów  sapprymowanTch,  tak,  iż  we 
Wrześnio  1817  książki  klasztorne  jnź  się  znajdowały  w  BiUiotece 
wspólnej  świeżo  otwart^o  Uniwersyteta  i  Lieemn  Warszawski^o. 

Stir*  412  toieraz  4  od  końca  w  przypUkui  Ksi^  Sybillińskie  wy- 
dane pod  tytnlem  :  Oraeula  SihyUina  ad  fidem  cod.  mscr.  cum  vers. 
germ.  przez  Dr.  Jos.  Henr.  FriedUeb^  także  z  tytnłem  niem:  Die  Si* 
byllinische  Weissagnngen  metriscfa  ubersetztLeipzig  1852  (b.  Weigel)* 

8tr.  599  tmersz  7  oddołu.  Eossenbergn  czytaj  Bosenbeiga. 

Str.  613  tfńersz  10  oddołu^  Herb  w  Armeńskim  czyli  O^iai^skim 
języku  nic  inszego  nie  znaczy,  tylko  po  prosta  znah  i  wistode  herby 
nasze  nie  były  pierwiastkowe  czćm  inszem  jak  tylko  znakami  nżytend 
do  łatwiejszego  rozróżnienia  broni,  rynsztunków  i  bagażów  wojsko* 
wych  w  czasie  wojny. 

Sir.  649  meraz  2  od  góry.  W  cyrkule  Tarnowskim  (w  *  GalicyO 
jest  dotąd  ZhyUowaką  góra  (zapewne  zamiabt  Zbylitowska)  wieś  między 
Tarnowem  a  Wojniczem  n^d  rzeką  Dunajcem.  Góry  Karpackie  na  po* 
łudnie  od  Tamowa  zowią  się  właściwie  Biaazczady  (żle  Bieściady,  a 
goriE^  BeeUdy  bo  s  codzozieniska)  od  miasta  Biacza  (starosław.  Beszez, 
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Sir.  ii  iNtfrtf  lOt  Tignr  itm  Zttiieh  inksto  w  SiewajcaryL 

iSlfr.  S5  lońrM  5  9dg^.  MmAto  otjrtąj  Mootliia 

AK  68  toiMur  i  s^^  Mf^  cqrtąj  świ^^in. 

iSlrr.  84  t0MnM  10  o4  dolK,  Pódim^f  «7^p  Padwiftaj. 

iSlr.  99  t0l€fur  12  od  <Mb|  BaBArmma  Katedibm,  nawet  najoiji 
Alhańaki  pneloiooy  jailpod  tytołani:  Dottnaa  CSnisliaDA  in  Bm 
1656  121110.  Jest  takia  i  po  anbaka  lea  bes  obnskdw. 

Sir.  107  Wiera  7  ot^^t  Ciacfaowaid  csytąj  CMchowrid  ▼.  Op» 
chowskL 

iSltP.  160  wieru  10  jt  5temJ#Hfaic  s^mmo  tam.  s  Tymbazkn  (I>» 
bark  nńaalo  w  GaliiTi). 

Str.  286  toi>8if  li.Bariaeyiisza  iyeia  Skanderb^ga  pnetośaaem 
jtfjk  Sarbaki  p.  Popowicsa  w  Bodimia  (Ofai)  1828. 

£tr.  808  wier$M  9  od  jk^  z  Baohanana  c^taj  %  Ba<^aiiaiia. 

^Slrr.  896  yrieru  16  od  dołu,  Ka.  Stam  Bo.<S7taj  Stani.  Bo.  wdr 
lainiflni  StaniBlaw* 

Dedaiki  do  Tomu  UL  mąfą  ooo^ną  paginaeyą  i  męgą  Ifr 

momame  %a  Tom  IV. 

Sir.  259  wions  5  od  dołu^  gapekik  (sytąj  lopahiia, 

Str. 305  tewTM  6  o<f  dołu  AM^pimm  mąf€ik6egoi.Foeów.  t«odDf 

ła  II.  95.  gdaia  smjdziaaa  w  wianaa  18.  ia  AaUaiaaaa  ol^ańmilll 

wj  DemostaDaBa. 

iS<r.  toi  aonta  wieroM  7  Znmojak.  csytaj  Zaaiojsk. 

Sir.  849  wMTftr  2.  Wlasmawski  c^tąj  WiasniawakL 

Sir.  876  teim^  2  oi  łof&co,  Antoni  z  Naperchaiiia(Napacłiania1 

Objaśnienia  ^go  mi^aca  masa  irjiij  w  tjch  poprawkadi  do  T 

mn  n  atr.  540  wiecaB  8. 
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